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TRZECH POWIATOW 
KRAKOWSKIEGO, CHRZANOWSKIEHO | WIELICKIEGO 
KOMITET PRZEDWYBORCZY 
POSEA DO RADY PANSTWA. 


Do 


Szanownych Wyborcow ı Wójtów Gmin. 


Bóg miłosiermy powołał przed czterema miesiącami na swoje łono s. p. Juliana 


8 


Kirchmajera bylego posta z gmin wiejskich trzech powiatów: Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wielickiego, do Rady państwa w Wiedniu. Wskutek tego J. Exc. c. k. Namiestnik rozpisał 
na dzień 9 września 1874 r. nowy wybór do Rady państwa. 

Aby ten wybór trafnie i zgodnie przeprowadzić, kilkudziesięciu wyborców z. tych po- 
wiatów zebrało się dnia dzisiejszego w Krakowie celem porozumienia się i postawienia kandydata 
Wyborcy postawili 4 kandydatów: PP. Stanisława hr. Mieroszowskiego, właściciela dóbr ziems- 
kich Karniowice i realności w Krakowie oraz Prezesa Rady powiatowej i jej delegata w Radzie 
szkolnej okręgowej krakowskiej; — Dr. Maksymiliana Machalskiego, adwokata w Krakowie. 
Józefa Louis c. k. radcę sądu krajowego, w Krakowie, — i Rudolfa Kasparka c. k. Starostę 
w Chrzanowie. 

W głosowaniu p. Stanisław hr. Mieroszowski otrzymał przeszło dwie trzecich głosów, 
reszta rozstrzeliła się na drugich kandydatów postawionych; lecz później i ci wyborcy z wyją- 
tkiem kilku zgodzili się na pierwszego. 

Zgromadzenie upoważniło swego przewodniczącego, aby przybrawszy po jednym wy- 
borcy z każdego tych trzech powiatów zawiązał Komitet przedwyborczy, i żeby ten Komitet 
Xdezwa zawiadamiając Wyborców i Wójtów gmin, zalecił Im wybór p. Stanisława hr. Miero- 
szowskiego na posła do Rady państwa. 

Komitet spełniając to polecenie zgromadzenia, wzywa uprzejmie Szanownych Wybor- 
ców i Wójtów gmin, aby niezważając na zabiegi innych osób, jednozgodnie wybrali na posła 
do Rady państwa p. Stanisława hr. Mieroszowskiego, znanego powszechnie obywatela kraju, ro- 
daka, ziemianina, niezłomnego w naszej wierze, głębokiej nauki, znającego stosunki i potrzeby 
kraju, doświadczonego w cnotach i usługach obywatelskich, wytrwałego w pracy, miłości kraju 
i bliźniego. 

Że wybór Wasz przyjmie i poselstwo dzielnie spełniać będzie, manty tego pewną rę- 
kojmię. Dla tego w dniu i miejscu oznaczonem Szanowni Wyborcy stawcie się wszyscy i jedno- 


zgodnie dokonajcie wyboru p. Stanisława hr. Mieroszowskiego na posła do Rady państwa. 
Kraków dnia 30 sierpnia 1874. 


Przewodniczący komitetu: 
Michał Łysakowski 


Radca powiatowy krak. Naczelnik gminy Półwsia. 


Członkowie komitetu z powiatu: 
KRAKOWSKIEGO CHRZANOWSKIEGO WIELICKIEGO 
Jan Orzechowski Wawrzyniec Łowiec Habina Franciszek 


radca powiatowy i wyborca. radca powiatowy, wójt i wyborca. radca powiatowy, wójt i wyborca. 


Stanistaw hr. Mieroszowski. 
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Czas wych 
Oddzielne Nra .Ozasn,* o ile 
Frenumerata 
na rok 
złr. 2 


zi codziennie, wyjąwszy nieduielo 4 dni świąteczne. 
apas sterczy, w Krakowie po 10 e, z przesyłką pocztową 13 e. 
GOLD 
na kwartal 
ar. 5 


na 2 miesiące 
zr. 


PORZ | 


na 1 mimiąc 

Miejscowa w Krakowie xr. 2 : 

Pocztą w państwie Austryackiem = ss seses. | 

do Niemiec i Włoch . . 

„ Franoyi i Anglii 

» Belgü, Szwajcaryi i Turoyi | } „ 3 14 

Frenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesigou,— Maisey z pieniędzmi i pr, 
lenięźne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w Kra- 
owie. — Listy reklamacyjne niesapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowamych nie 

przyjmuje sig. — MBękopiezna nadsylane Redakoyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone, 
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Rok 1874 


Prenumerate przyjmujg: 


W Erakowiss Administracya „CZASU; 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywistkowskiego, tudx 


D 


księg. pp. S. A. Krxyianowskiego 1 J. Wildta, handle Dwor- 
ixie& urzędy pocztowe. ©Wgiesuemia (inseraty) przyj 


mują się xa opłatą od miejsca wiersza drukiom drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy nasto 


pny rez po 5 ont. Wadeslane (na 3 str 
ont. za każdy rax, Mełąekemia de „© 


au cong 1 mir, od 100 egzempl dla zamiejse 
rów. Przypadającą naleiytoñó uprasza sig mass 


ogloszenia przyjmują: w Wiedmin 
Nr. 38. Na Fruncyę i Amglig w P 
szomia zaś: w Wiedniw Wallfischgasse 


(Bzwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstei 


cy dziennika) od miejscn wiersza drukiem drobnym po 80 
w“ (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 
yoh, a 50 ent. od 100 egz. dle miejscowych prenumerato- 
d nadesłać przekazem pocztowym. Premumeratę $ 
b. A. Oppelik Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandsstrasse 
u p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr, 33. Oglo- 


. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basylei 


Vogler; w Wiedniu F. Löb Wollzeile N. 2 i R. Mosse, Seilerstätte 


N. 2; w Berlinie Hamburgu, Monachium $ Norymberdse p. R. Mosse; W Frankfuroie n. M. p. G. L. Danube & Com. 


pz 


le 


dliwości, wzywające pomocy prokuratoryi i państwa 


starczające do zniewolenia całej Europy ku | dniach rozesłany będzie posłom. (ierg on się na jlacyg, a: wreszcie tem, co najgłówniejsza, iż czyn- 


Krakow 34 sierpnia. 


Po nad wszystkiemi wypadkami bieżącemi | 
góruje zawsze sprawa hiszpańska, w skutek | 


zadość uczynieniu objawionych życzeń. 
Nie zupełnie też mylnie oceniał Kanclerz 


niemiecki stanowisko nowego cesarstwa, skoro | 


zasadsch zeszłego roku przez seit uchwalonych, 
a wniesiony zostanie do sejmu pu vise kra- 
jowy z tego powodu, iż rząd na 5 krotne zapy- 
tanie nie oświadczył dotąd urzędowiie, czy wnie- 
„ 


sue za ubikacye Sejmowa. i Wydziału krajowego 
rosną w ogromnej proporcyi. Uprasza tedy Wydział 
w końcu aby Sejm go upoważnił do poczynienia 
przygotowawczych czynności i na pokrycie kosztów 
2 czynnościami przygotowawczemi połączonych wy- 


^ |nawet odmowa rosyjska uznania S i 
ee n e e amo osyjska uznania Serrana, nie 
Poster pruskiego, stała sig ona znalazta naśladowców i kraje takie, jak An- 


osią, około której obracają się wzajemne sto- | >. 
LALA, 81 ajemne st sie "u^ + EM 
nli Tem Bus SEZ d glia, pozornie catkiem nie potrzebujace ogla- 
sunki mocarstw europejskich, Kwestya uzna- dać "sig na Prusy, przyłączyły się join do 
RUN 155 Ën Lie NN P v 


sie ze swej strony odnosny projekt, ¿ 
Zgodnie z zasadami sejmu stanowi projekt, ij znaczył 25,000 zr. 

wyłączność prawa wyrobu i wyszynku gorących na- „Prócz tego obecnie rozesłane będzie sprawozda- 

pojów znogi się za wpnagrodzeniem. Fundusz wy- nie w przedmiocie upoważnienia rady powiatowej 


nia rządów Serrana od dawna zajmowała dy- 
plomacye pruską. Już w chwili zamachu 3g0 
stycznia podejrzywano pomoc- moralna nie- 


mieckg do utworzenia się nowego rządu, : 


| 
|| 
za | 
ść | 
| 


„wystąpienie kapitana Wernera uważano 
czynny objaw polityki niemieckiej na kor 
ustalenia się nowego rzeczy porządku. Opinia 
publiczna nie myliła się. Wprawdzie kapi- 
tan Werner został oddany pod sąd, gdyż| 
zbyt wcześnie i nieostrożnie zamanifestował | 
politykę niemiecką, ale też potem sąd go od 
odpowiedzialności uwolnił, a publiczne potę- 
pienie przez Prusy dowódzcy floty niemieckiej 
na Srédziemnem morzu, nie przeszkodziło 
transportom broni i dział Kruppa, za pomocg 
których Serrano mógł pokonać komunistów i| 
obronić zagrożone przez Karlistów Bilbao. 
Opieka niemiecka tak była jawną, że dała 
nawet powód do pogłoski, jakoby na nowo 
odżyła nad Spreg myśl osadzenia Hohenzol-| 
lerna na tronie hiszpańskim. | 
Nie zadziwiło też nikogo, że skoro Karliści 
powtórnie wzrośli na siłach i szeregiem zwy- 
cięztw zagrozili porządkowi rzeczy cieszącemu 
się pomocą pruską, że teraz właśnie skorzy- 
stano w Berlinie z pierwszej sposobności i na 
podstawie fałszywej agitacyi zażądano od dwo- 
rów Europy uznania rządów Serrana. Rzeczy- 
wiście w Madrycie potrzebowano pomocy, gdyż 
rządowi rzeczypospolitej brak było konieczne- 
go do prowadzenia wojny nervus rerum, to 
jest pieniędzy, a każde powodzenie Karlistów 
osłabiając zaufanie do rządu i tak już nieo- 
płacającego procentów od długów państwa, 
uchyłało tem samem możność oporu preten- 
dentówi e jcemu od póInocy.- Nadanie Ser- 
Tanie; przez rządy europejskie praw legalności, 
pozykala. zaś przypuszczać otwarcie rzeczypo- 
spolitej kredytu u. kapitalistów europejskich 
zatem bez czynnej nawet interwencyi mocarstw 
zagranicznych jest istotną pomocą. 

¿Ya ciągła opieka, jaką ks. Bismark od pół 
roku otaczał Serrana, naprowadzała też na 
WhySl że ostrożny kanclerz niemiecki skoro 
zjażądał od dworów europejskich uznania rze- 
tbzypospolitej, wpierw przygotowal wszystko i 
Zzapewni się o przychylnej odpowiedzi mocarstw. 
f Mianowicie zaś według przyjętego na zjeździe 
2 berlińskim trzech cesarzów programu, należa- | 
ło być pewnym, że ma on z góry przyobie- | 
cane przystąpienie Rosyi i Austryi Któż bo- 
wiem rozumiejący sytuacyę dzisiejszą mógł nie 
widzieć, że przyzwolenie Rosyi musi być uzy- 
skane przedewszystkiem, gdyż jest to jedyne 
mocarstwo mogące do pewnego stopnia samo-| 
dzielne zachować wobec Prus stanowi Zda- 
je sie jeduak, 
niosła kanclerza niemieckiego, że nabrał on| 
tak wysokiego o potędze stworzonego przez 
się państwa wyobrażenia, że samo oznajmie- 
nie woli gabinetu berlińskiego uważał za 
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Z6 puta 


1 MARC : 
RKYZyZACKA zangdto u- 


kroku sprzecznego 2 tradycyami konserwaty- 
wnych rządów i z dotychczasowemi zwyczajami 
międzynarodowych stosunków. Można więc po- 
wiedzieć, że Prusy wygrały kampanię dyplo- 
matyczną, uzyskały posłuszeństwo Europy, prze- | 
prowadziły swój zamiar i pojmujemy wdzie-| 
czność jaką wyrażają dla Austryi pisma ber- 


nagrodzenia powstaje z opłat składanych przez V Nadwórnie do zaciągnięcia z funduszów krajo- 


t od wyszyn- 
ns podstawie 
nie mającym 


właścicieli propinacyi, z rocznych 
ku gorących napojów, wykonywanej 
konsensów przemysłowych osobom. 
prawa propinseyi, dalaf & opłat od 
rzelń i z grzywien nakładanych w 
pinacyjnych. M 
Miaste posiadejące prawa propinaćji, mogą za- 
stosować wykonywanie wyrobu i wyizynku do u- 


wych pożyczki w kwocie 80,000 zł. tudzież spra- 
'wozdanie o uznanie drogi ze Szczawnicy do Piwni- 
cznej prowadzącej za krajową. 


Wiedeń 30 sierpnia. 


| 


(R) Wśród największego pokoju wylęgła się 


lińskie i pochwały pism prusofilskich w Wie-|stawy przemysłowej i pońdać swe jostanowienie nagle dyskusya o narzędziach wojennych. W Bru- 


dniu wychodzących, gdyż po odmownej odpo- 
wiedzi z Petersburga, w Austryi ręku było 
zadać cios ostatni, albo też wyprowadzić z to- 


7 
di 


w tym względzie zatwierdzeniu przeg 
jówą. W przeciwnym razie prawo pj 
kupionom bgdzis według niniejszej op 


Wyrób gorących napojów staje się 4 ogranicze- 


‚stawg kra- 
vinacyi wy- 


J. | 


igelli w czasach ery pokojowej ukończył właśnie 
swe obrady prawie zupełnie bezskuteczne kongres 
wojskowy, a w Wiedniu i w Peszcie kwestya dział 
stalowych stoi; na porządku dziennym. Trudno o 


ni dyplomacyę niemiecką. Wiadomo co wy-|siami w niniejszej ustawie przedmitbm wolnego |jiskrawszą ilustracyg osławionej pokojowej sytua- 


brała Austrya i pojmujemy uciechę w Berli-| 


nie. Niemcy ókażały się panami położenia eu- 


niezawodny aliant, związany z Niemcami tra- 
dycyą długoletniej zgody i osobistą przyjaźnią 
serdeczną monarchów, oddzieliła się od Prus, 
i niemal przez ten krok, nie zgotowała 3 

L| 


ropejskiego, aZ do pewnego kresu. Rosya, Gel 


dotkliwej porazki dyplomatycznej. 
Zaprzeczyć się nieda, iz nawet zwycięstwo 
Bismarka znacznie słabnie wobec stanowiska 


zajętego przez Rosyę; jest to pierwsza powa-|4 


“na opozycya przeciw niemieckiej wszechwła- 
dzy w Europie. Jakkolwiek zaś dzisiaj nie wy- 
warła ona skutku, nie pociągnęła za sobą in- 
nych mocarstw, to wszakże sam fakt opozycyi 
ośmiela innych i mógłby sprowadzić ważne na- 
stępstwa, gdyby Rosya chciała obok siebie 
gromadzić mocarstwa, którym ciąży zanadto 
uległość Berlinowi. 

Pojmujemy, że zagrożone w ten sposób s 
nowisko Niemiec usiłuje osłonić przykrość od- 
niesionego wrażenia i łagodzi cios widocznie 
niespodziewany z tej strony. Od chwili upadku 
Francyi upatrywano konieczność współzawodni- 
ctwa Rosyi i Niemiec, i teraz pierwszy raz 
wystąpiło ono na jaw. Rosya dała poznać, że 
nie pragnie ciągnąć z innemi rydwanu pru- 
skiego, ale czuje się na siłach do samodziel- 
nej polityki. Nie sądzimy, aby ztąd miały zajść 
dalsze zawikłania pomiędzy obu mocarstwami; 
ale jako objaw antagonizmu dwóch potęg o- 
kazuje na jak wątłych podstawach spoczywa 
pokój Europy. To też zapewne najpierwszem 
zadaniem Prus będzie nawiązanie dobrych 
z Rosyą stosunków, aby przez to utrwalić 
przewagę wprawdzie podzieloną teraz z Ca- 


tant 
02.74 


| rów. 


przemyslu. Właściciele propinacyjaegi prawa wy-| 
szynku pozostają w posiadaniu, prawa y całej jego 
rozciągłości aż do upłynięcia 25go ru od dnia, 
w którym kapitał wynagrodzenia imoonie u- 
prawrionym w całym kraju przyznanin zostanie.) 
Po upływie tego czasu ma dotychezas(vy właści-| 
ciel prawa propinecyi prawa do konsebu na jeden 
wyszynk. 

Dia obliczenia wynagrodzenia ustanwione będą, 
komisye powiatowe, złożono z przełąpnego poli- 
tycznej władzy powiatowej lub jego stępcy i z 
dwóch członków, sx których jednega -%nuje Wy- 
in! powiatowy, drugiego Wydział 

a krajowa składająca się z NĄ 
je topey jako przewodnicząceg 
ków, t. j. dwóch wybranych przez Wat krajo- | 


wy z grona swego, dwóch mianowanyggprzez Naf 


miestrika 2 pomiędzy radców Nam@inictwa 1 
dwóch radców apelacyjaych wyznsczoleh, przez 
ptezydenta tegoż sądu. 1 { 
Podstawę do obliczenia wynagre 
czysty dochód z prawa wyezynku z 
6. Jako wynagrodzenie otrzymają, upriyh 
aastokrotny czysty dochód. B 
Reszta ustawy reguluje, wydawanie | 
na wyszynk i licencyj, szynkowanie, 8 
specyalnie o funduszu. wynagrodzenia, Z 
rządza Wydział krajowy 1 o wypłacie 
nia, która nastąpi w ten sposób, iż a 
odbywa się losowanie certyfikatów m 
planu umorzenia. W 
Do ustawy dodany jest projekt uch! 
którego sejm wzywacby miał rząd o 
nie wniosków do ustawy, aby Wiese. 
ta, certyfikaty i procenta od wynagradzć 
nione było od stempli, podatków państ 
ogóle wszelkich należytości rządowych, 
wykupno i wszelkie z temze połączoneś 
wne uwolvione były od tychże należyto 
nie i konsensy propinacyjna i licenej 
dlą szynkarzy. 
Według $ 64 projektu ustawa o wyk 
w życia równocześnie z 0% 


p stavowi j 
atnich lat 
ni dwu- 


rem północnym. Opór zaś Rosyi nietylko sam 


przez się ma  doniosłość, ale nabiera 
szcze większego znaczenia przez obudzone po- 
czucie, iż można Niemcom być nieposłusznym 
i dla tego jest on klęską dla Prus, a do pe- 


| wnego stopnia zadatkiem niezawisłości Europy. 


A 


A A 


ATICO 
NOY 


wów 30 sierpnia. 


(E) Wydział krajowy przygotował projekt do | być 
Wy- | ustawy o wykuppie prawa propinacyi, który w tych | Wy 


Część literacko-artystyczna. 


Z KRAKOWA, 


„ Powiadają krytycy, że minęła epoke, sielanki. Może 
być, że w poezyi Zimorowieze caraz mniej znacho- 
dzą naśladowców. Lecz na odwrót owych słów 
poety, iż co ma żyć w pieśni to przepada w 2y- 
ciu, sielanka wygnana z Parnasu na dobre odra- 
dza się w upodobaniach ogółu i wchodzi coraz 
więcej 'w mode. Dość przysłuchać się wszystkim 
powracającym z Zakopanego, aby zaprzeczyć twier- 
dzeniu, jakoby pokolenie nasze wzięło rozbrat z 
Rem nieumiało cenić piękności natury, przekła- 
ało nad jej czary wygody i komfort i niezdolnem 
było porzucić miękkość cbyczajów dzisiejszych dla 
chatki góralskiej, aby wyżej nie ceniło hs] podta- 
trzafiskich i wypraw na turnie karpackie nad wy- 
godny spacer do doliny szwajcarskiej, gdzie przy- 
grywa muzykę Bilsego, lub którego z ogródków 
warszawskich, a nawet wyrzec się muzyki wojsko- 
wej w krakowskim ogrodzie strzeleckim. 

Ci, co tyle tylko połykali powietrza, ile się go 
zmieści w ciąsnym tym ogródku, lub ile zakon- 
serwować są zdolna plentacye nasze, z uczuciem 
zazdrości słuchają cudów o tej sielance Zakopa- 
nego, które od paru lat licznych ściąga gości. 

— Patrz pan, mówił nam jeden jegomość pod- 
żyły i któremu tusza nicdozwalata dawniej bez sa- 
sapania się przejść livji A — B, patrz pan, 
ścieńczałem o tyle cóntymetrów, suknie przycieśnić 
musiałem, bo też robiłem spacery w góry i do- 
zedłem aż do pięciu stawów; nogi mam jak na 
4 sprężynach, w piersiach jakby miech ko- 
walski. 


O kilka kroków dalej spotykam: poetę, którego 


| postać równie eteryczna jak jego utwory 


ledwo poznałem, oblicze pełne jakaś, dziar ; 
postawy zastąpiła melaccholiezuo-nerwowy nestrój, 
a Zazć % rozpromienionego oks i wypogodzonego 
czoła, że z powietrzem tetrzańskim natchnienie 
wege nabrało polotu. 

Ktoś inny zaręcza, £e kiedy dawniej niemógł już 
ez okulary nawet czytać przy Świetle, dziś so- 
kolim wzrokiem dostrzega plamy na słońcu, a ozy- 
tą wieczorem bez szkieł. 

Nieskończyłbym chcąc wyliczyć wszystkie skutki 
zbawienne pobytu w Zakopanem, wszystkie czary 
tej modnej sielanki. 

Całe grono gości, którego dostarczył przeważnie 
Kraków i Warszawa mieszkało w chatach wło- 
ścian — jedynym salonem był trawnik sadów gó- 
ralskich; a dodać należy, że tę kolonję niestano- 
wili wyłącznie mężczyzni, niebyłaby kuracya tak 
skutkowała, viebylaby sielanką tak zupełną. Sły- 
szeliśmy, że warszawianki przybierały się chętnie 


VI 


w góralskie stroje, cóż brakowało do sielankowego 
obrazu w rodzaju pastorok d la Vateau? 

Lecz: Die schönen Tagen von Aramhuez sind 
schon vorbei. 


Wszystko mija co się rodzi 
Słońce piękne a zachodzi ! 


Minęła więc i zakopańska sielanka, minęła nie- 
zostawiwazy nawet komerazu na pociechę kronika- 
rza krakowskiego, co przesiedział cały ten czas w 
mieście. Przedwczasny szron, a nawet gęsta płaty 
śniegu spadające na górach wypłoszyły wcześnie 
erzelotnych gości. 

Znów do Krakowa zjechała maogość wózków i 
budek goralekich, jakby ostatnia reminiscencya sie- 
lankowej wyprawy. Niedarmo Mickiewicz w Kon- 
federatach Barskich przybliżył nieco Tatry do Kra- 
kowa i kazał patrzeć Puławskiemu na wieżyce na- 


je- 


CONI 

Wyd krajowy ponowi w tym roku 
wybudowania gmachu krajowego dla pomis 
Sejmu i Wydziału krajowego. Sprawa ta, 
jak wiadomo traktowaną na sejmie w I 
Wtedy jednakże Sejm | uchwałę, stanow, 
mierzo odroczył do czasu. „który w 


71, Ar 

ywuje te najpiorw tem, iż gman obeany dla 
Wydziału kraj. jest zs pzezuply a ba w Ärzech 
różnych od siebie oddalonych budy%ch muszą 
pomieszczone, że dalej Sejm w por od 
działu budynku obraduje, co utruljis. me ipu- 


(|działowy. w Austryi. 


ig chodziła za najlepszą w świecie. 
U każdym razie ma bardzo wielkie znaczenie. 
¡forma artyleryi pozostaje bowiem w związku zer, 


cyi, a stara piosnka: Si vis pacem, para bellum 
już nawet nie może posłużyć na usprawiedliwienie 
ciągłych zbrojeń, z których widać, że zawsze je- 
szcze główny nacisk spoczywa na słowach: para 
bellum. Od środy, tj. odkąd odbyła się próba 
strzelania na polach Steinfeld w pobliżu W. Neu- 
stadt w obecności ministra : wojny, arcyksiążąt, 
licznych jenerałów i 300 oficerów, nazwisko Kruppa 
powtarzają tutaj z pewnem nabożeństwem, > Naj- 
większej wrzawy narobił Pester Lloyd swym okrzy- 


| kiem, „iz Austrya nie posiada artyleryi“, gdyż au- 
| strgackie działa spiżowe nie mogą wytrzymać żadnego 


4 żaduego porównania z działami stalowemi Kruppa. 


| Podług Pester Lloyda, Krupp przewyższa 25 razy 


austryackie działa co do celności (tj. 1700 : 70), 
zaś podług Nowe} Press zaledwie cztery razy 
(1497 : 387). Preypusciwszy, iż ostatnia cyfca jest 
srawdziwg, to już i to minimum byłoby dostate>z- 
ne, aby wydać wyrok śmierci na obecny system 
Krzyk rozpaczy w Pester 
Lloydzie nie miałby innego celu, jak wywrzeć 
pressyg na delegacye, albowiem 25 razy lepsza 
oelaość dział pruskich usprawiedliwiłaby istotnie 
hasło, iż Austrya nie posiada artyleryi, ta sama 
Austrya, której artylerya jeszcze w roku 1866 u- 
Sprawa ta w 
Re- 


datkami ogromnemi, z możebnemi zatargami z de- 


|legacyami, z całym systemem wojskowym, tudzież 


z kwestyą, komu ma być powierzoną fabrykacya 
nowych armat, ozy Kruppowi, czy też krajowym 
przedsiębiorstwom. Reprezentant Kruppa, obeony 
podczas ówiczeń ostatnich, zapytany académiquement, 
czyby ewentualnie Krupp nie był gotów odkryć 
tajemnicy wyrobu swego pod waruvkiem, iż Au- 
trya zobowiąże sig zamówić u niego połowę dział, 
odpowiedział przecząco. 

W. kołach wojskowych niepojmują i niechcą wie- 
rzyć, jakoby niepodobna było naśladować Kruppa. 


| Wojskowi utrzymują, że dotąd jest to rzeczą nie- 


iożebną, gdyż sam Krupp dopiero przed rokiem 
rozwiązał najtrudniejsze zegadnienie działowe, tj. 
sporządzenie takiega zamknięcia działowego Ver- 
schluss, któreby nietylko było stósownem dla dzia- 
in dotyczącego, ale któreby użyć się dało do każde- 
go innego działa tej samej konstrukcyj. Z sprawą 
reformy artyleryi łączą także nominacyę jenerałą- 
porucznika barona Hartlieba, dotychczasowego na- 


j|czelnika dyrekcyi arsenału, szefom sekoyi w mini- 


aterstwie wojny. Dzienniki tutejsze wuale dobrze 
zachowują się w tej sprawie, albowiem prawie je- 


przeciw Gazecie Narodowej i jej artykułom anti- 
żydowskim. Niepolityczne wywody Gazety przekra- 
czały granicę przyzwoitości, dziennik wasz słusznie 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo ztąd dla kra- 
ju wyrastające, lecz dzienniki tutejsze całkiem nie- 
sprawiedliwie zwalają winę za artykuły podżegają” 
co Gazety na całą Galicyę. Jedyna Tugespresse 
rozróżnia między krajem a Gazetą i wspomina o 
artykule waszym. 

Piękne Nowa Presse ma wyobrażenia o królu 
bawarskim. Wczoraj pisze ona zupełnie seryo, j&- 
koby król Ludwik II wyjechał do Paryża dopiero 
po zniesieniu się telegraficznem z ks. Bismarkiem. 
Nowa Presse widocznie bierze tu swoje życzenia 
7a rzeczywistość. Król bawarski nie jest wasalem 
Cesarza Wilhelma a tem mniej ks. Bismarka, aby 
bez ich pozwolenia niemógł jechać do Francyi. 


Poznan 28 sierpnia. 


Doczekaliśmy się na nieszczęście dwóch czy trzech 
wyraźnych odstępców wśród duchowieństwa naszego, 
ale tak, nietylko moralnie, ale i intellektuslnie 
słabych indywidualności, że rzeczywiście takie zdo- 
bycze są największą klęską dla systemu Bismar- 
kowsko-Falkowskiego: Wiarus znalazł drogi wyj- 
ścia, to jest wyszedł nietylko z kościoła ale i z o- 
bozu narodowego i najsłuszniej za organ rządowy 
dziś uchodzić może, bo rząd popiera w kwestyi dla 
rządu najżywotniejszej, w walce kościoła, głosząc 
i namawiając do schizmy. Zoalazt jednak i Wiarus 
„woluntaryuszów podłości”, jak się wyrażał $. p. 
Niemcewicz, zjechało się 3 wyraźnie trzech, du- 
chownych i pięciu świeckich na zamierzony wiec 
aiZszego duchowieństwa, ale policzywszy się, po- 
kryei rumieńcem wstydu, rozjechali sig, jak nie py- 
sani, chaciaż pycha była pódstawą zjazdu tego. 
Smutnem jest, żo było dwóch z owych trzech du- 
chownych, którzy się puścili na komiwojażerstwo 
tej miecnej sprawy wśród swych konfratrów. Co je- 
dnak pocieszejącem, że gdziekolwiek zapukali, ni- 
gdzie im nie otworzono i to w wielu miejscach 
w aposób nie bardzo parlamentarny. 

W przeszłym tygodniu umarł w Berlinie Atanazy 
hr. Raczyński, świetny żołnierz polski z r. 1809, 
kawaler złotego krzyża Virtuti militari. Późsiej, 
drobiazgowa draźliwość osobista popchngla go do 
obozu pruskiego, do zerwania wszelkich stosunków 
z krajem, co smutny cień rzucało na całe życie. 
Na sędziwą. starość, można prawdziwie powiedzieć, 
ża zerwawszy z krajem, zerwał z wszelkiem szczę- 
ściem i spokojem. Ogromny pozostały majątek o- 
bajmie syn jego hr. Karol, gorąco przywiązany do 
kościoła, pragnący według sił służyć krajowi, oże- 
niony jest z ksigzaiezkg Wallenstein z Bawaryi. 


[4 


Z Wolynis 18 sierpnia. 


Wołyński cywilny gubernator okólnikiem prze- 
słanym do powiatowych sprawników i policmejstrów 
zalecił, aby duchswienstwo katolickie podczas mo- 
dłów za eara i jego rodzive cdprawianych w nie- 
dzielę i święta obecne było na nich stojąc w 
nrezbyteryum ; i by podczas tego nabożeństwa że- 
daych innych obrzędów i obowiązków kapłańskich 
nie sprawowano. Zalecenia takowe nastąpiło w sku- 
tek rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
któremu doniesiono, że w pewnym kościele w Kon- 
gresówce kapłan jeden, podczas takiego nabożeń- 
stwa przez innego kapłana odprawianego za cara 
i jego rodzinę, spowiadał siedząc w konfessionale. 

Takie rozporządzenie ministra przesłane jedno- 
cześnie zostało i do kollegium petersburskiego, 


dnogłośnie przemawiają za reformą, w razie jeżeli | które ze swej strony przesłało konsystorzem kato- 


z 


takowa okaże się konieczną, naturałnie 


uwzgię- | lickim takie same zalecenie. Kollegium utworzone 


dnieniem finansowego położenia monarchii. ‚Presse| zostało przez carów na kształt prawosławnego Sy- 


daje do zrozumienia, wieleby można na Honwedach 
zaoszczędzać. 

Drugą kwestyą piekącą w dziennikach tutejszych 
jest podanie Szomer Izraela do ministra sprawie- 


z wzgórzy karpackich ;bo dziś Kra- | 

:biiżony do gór stanowi jakby geipng zborae 

wszystkich wypraw w prawdzie niereerskich lecz 

poetyeznyoh, I nikt też nie mija Kakowa nieza- 
tczynaawszy się dni pare. 

Jak stanu zdrowia i czerstwościdregiej sobie 
osoby ten oceniać nie może, kto a nią patrzy 
codziennie, tak i postęp miaste, miany w jego 
zewnętrznej fizycnomji acenić mogą ylko ci nale- 
życie, co po dłuższem niewidzenin dwiedzeją go 
znów. ! 

Zaprzeczyć się niede, że Kraków od względem 
czystości ulic, mnożących się zabudowń, starannej 
konserwacyi zabytków, zgoła pewneg postępu tak 
pod względem estetycznym, jak adnnistracyjnym, 
korzystne ogólnie czyni wrażenie naprzejezdnych. 
Lecz po pochwałach, w których moż Sh ozgécio- 
wy wpływ patryotycznego przywigzaia do starych 
naszych murów, a 02986 także grzejności przeje- 
zdnych następują nieodzowne ale. {Ulice czyste, 
ale domy brudne, To skutek pyłu 4 mmiennego 
węgla zwykło się odpowiadeć, lubo cpł węglany 
nieprzeszkadza lśniącej ezystości domó zagranicą, 
a nawet w Warszawie. Z nieprzeliezoneliezby ale, 
powtarzanego przez sielankowych turviów, którzy 
porzuciwszy chaty góralskie słusznie omagsją się 
w hotelach krakowskich komfortu eropejskiego, 
wymienimy jedną ogólną skargę. | 

— Nikogo nigdzie znaleść niemożna 'edług wska- 
zauego adresu — uskarżają się oni phszechnie. 

Wszak nazwy ulic krakowskich maj historyczną 
powege i niepotrzebujemy na wzór Listwa wielkie- 
mi imionami mężów sławnych chrzciéciasnych za- 
ułków. Ulice mają nazwy, to prawd, ale domy 
są jedną liczbą porządkową w całej dielnicy mia- 
sta oznaczane, co sprawia liczne komfi Te. 

Dla Krakowian starej daty znsjon e Nru do- 
mów była zbyteczną, bo znane powszfanie nazwi- 
ska właścicieli lub łatwe wskazówki, fiprzeciw te- 


nodu, niezatwierdzone przez Stolicę Apostolską, 
jest to instytucya czysto rządowa, za pośrednictwem 
której idą rozkszy i rozporządzenia rządowe dla 
katolickiego duchowieństwa. W początkach jej u- 


go kościoła, albo obok kamienicy p. X. it. Tm czegoś dobrego nauczyć się nie można. 


Dla przejezdnych, a nawet i dla tych, którzy kil- | 


ku krzyżyków nieprzebyli w Krakowie, ckoliczno- 
ści ta nieułatwiają odualezienia znajomego. Numeru 
zaś domu, który się liczy na setki s do tego jest 
podwójnym, nikt niepamięta i nikt dokładnie nie 
podaje. Szuka się przeto znajomego na całej ulicy; 
stróża w dziedzińcu odszukać nie tak łatwo, awy- 
kle zastępująca go nadobna połowica chrapliwym 
głosem zbywa natręta, że dobrze wiedzieć niemoże 
jak się nazywają wszyscy lokatorowie. Idzie się 


Jeszcze jedno. ale i jedna skarga wysłuchana od 
przejezdnych, ale juź nie dotycząca Krakowa. Po- 
byt w kąpielach lub na górskiej vilegiaturze, wol- 

od wszelkich zajęć jest najdogodniejszą porą 
gtania książek, Gazety nawet się spóźniają, więc 
tracą połowę uroku. Kontemplacya natury 
zawsze wystarcza, niekiedy znuży, gdy nic jej nie 
przerywa. A cóż dopiero, gdy przyjdą, dni słotne, 
Nie każdy ma usposobienie szukania towarzystwa, 
książka też byłaby tem pożądańszą, że wielu.z go: 


czy 


więc na pierwsze i drugie piętro, szczęściem, ze ści pozakordonowych nie ulegających galicyjskie: 


niebywa ich więcej w Krakowie; dzwoni się do 
wszystkich drzwi: tu pieski witają zawziętem szeze- 
kaniem, tam służąca zbywa równie uprzejmą od- 
powiedzią co małżonka stróża; a po całej godzinie 
szukania spotyka się wreszcie szukanego na ulicy, 
który się dziwi, że tak dokładny adres niewystar- 
czył, wszak wszyscy mnie tu znają i pierwszy le- 
pszy przechodzień powinien wskazać mieszkanie. 

Jeszcze zabawniejsze bywają niekiedy qui pro 
quo, jeśli się natrafi szukając pana Pawła, na pa- 
ną Piotra, którego się wcale nieszukało, ani się 
nieżyczyło spotkać, lecz zadzwoniwszy raz do jego 
drzwi, niepodobna przyznać się, Ze się niemiało 
intencyi odwiedzenia go. 

Jakaż na to rada — oczywiście, że Rada miej- 
ską radę znaleść może. System osobnych Nrów 
ną każdej ulicy, z parzystemi liczbami po jednej 
stronie, a nieparzystemi po drugiej uznanym wszę- 
dzie został za najpraktyczniejszy i w wielu już 
wprowadzony miastach. Czyliżby go nie można 
zastosować do Krakowa? Nie idziemy bowiem tak 
daleko w naszem skromnem życzeniu, aby na wzór 
Warszawy na domach wypisywano nazwisko wła- 
ścicieli, a w bramie tablicę z nazwiskami lokato- 
rów. Wiadomo, że to urządzenie zawdzięcza War- 
szawa zbyt opiekuńczej polioyi rosyjskiej, a podo- 
bno nie ma na świecie nio tak złego, z czegoby 


mu książkowstrętowi, miałoby najlepszą sposobność 
poznania się z nowszemi publikacyami, vie docho- 
dzącemi po za granicę. Cóż kiedy tej jedynej spo- 
sobności nie umieją wyzyskać nagi księgarze. 
W Krynicy jest podobno jakaś -przedpotopowa wy- 
pożyczalnia, gdzie indziej, gdy sig zapytano w Kur- 
salu, gdzieby tu książek nabyć można — odpowis- 
dział gospodarz restauracyi po chwilowym namy- 
śle: a chybaby pen mógł znaleść książki w aptece. 

Odpowiedź to charakterjstyczna, zaszozytna dla 
literatury, że jej płody na równi stawiają z mix- 
turą i innemi dekoktami. Lecz choćby książka 
miała być tylko lekarstwem, lekarstwem na nudy, 
należałoby zaopatrzyć lepiej tę aptekę duchową i 
umysłową. W całej już Europie na dworcach ko- 
lei są skłepiki z książkami, bo nie każdy prze- 
jezdny ma czes wstąpić do księgarni, ale w chwili. 
gdy wsiada do wagonu chętnie kupi książkę, choc- 
by dla tego, aby się uwolnić od natrętnych roz- 
mów towarzyszy podróży. U nas tylko ksiggar- 
stwo taką osłania się powagą, Ze nie zniża się 


do kolportowania już i tak nie pokupnego towaru. 


tworzenia, jako instytucya niby administracyjna | był wprawdzie większy od przeszłorocznego mniej- 
tylko, nie dotykała ona w niczem rytuału katoli- |szy atoli od systemizowanego, albowiem systemizo- 
ekiego; rozporządzeń jej jedoak żaden € biskupów | wanych było 411 urzędników starszych i 6954 lu- 
nie słuchał, nie uznając jej władzy nad sobą. Lecz | dzi, rzeczywiście zaś czynnych było 400 urzędni- 
rząd moskiewski sięgając coraz dalej, chca podcią- |ków starszych i 6747 ludzi, podczas gdy wr. 1872 
gagé pod swoją władzę, i to co dotyczy samych |czynnych było 405 urzędników starszych, a 6612 
obrzędów katolickich, i przepisywać ich formy jak | ludzi. Największa liczba organów straży skarbowej 
to czyni w prawosławiu, kiedy pociąga do odpo- |uwzględnisjąc przestrzeń, liczbę ludności i dłu- 
wiedzialności katolickiego kapłana za to, że nie|gość linii cłowój w odnośnych krajach wypada na 
przerwał spowiedzi, która była rozpoczęta a nie- Czechy (113 urzędników i 1565 ludzi) i na Gali- 
ukończona jeszcze przed rozpoczęciem nabożeń-jcyę (77 urzędników i 1124 ludzi); potem idzie Au- 
stwa za cara. Stawia więc cara obecnem rozporzą- | strya-Dolna (28 urzędników i 677 ludzi). 
dzeniem wyżej nad Sakramenta święte, których| Ze statystyki zmian w etacie ludzi widać, że w 
sprawowanie ma być przerwane wtedy, gdy się mo-|r. 1873 zaszło 7 wypadków przez ucieczkę, w ro- 
dig za panującego. ku 1872 było takich wypadków 16, natomiast u- 
Sprawa wychowania publicznego zsjmuje bardzo | wolniono ze służby w r. 1873 w drodze kary 127, 
rząd moskiewski w obecnym czasie. A cel jej głó-|w r. 1872 tylko 114. Zwigkszyla się także zna- 
«my nie leży w oświeceniu narodu, lecz w tem aby cznie liczba ukaranych między strażnikami; w r. 
wszystkie narodowości wchodzące w skład moskiew- | 1872 było ich 898, wr. 1873 natomiast 1025. Kon- 
akiego państwa zmoskwicić zupełnie. Wspominałem |trola urzędowa podejmowana przez straż skarbo- 
dawniej o szkółkach ludowych, w których dzieci| wą zwiększyła się, zmniejszyła się zaś liczba wy- 
miejscowej rusińskiej i polskiej ludności wiejskiej |krytych przekroczeń i skonfiskowanych przedmio- 
przewbisjg na Moskalów strzegąc pilnie, aby za- | tów. 
pomniały zupełnie rodzinnej swojej mowy. W r. 1878 wykryto 18,665 przekróczeń przepi- 
Teraz znowu w Wilnie powstaje nowy instytut sw co do ela i monopolu (1872: 20357), a 13,408 


żeński, którego otwarcie ma nastąpić 15 sierpnia, | przekroczeń przepisów co do podatku konsumoyj- [Y 


(v. s.) założony dla wychowywania po moskiewsku | aego (1872: 15,405). Wykryte wypadki właściwe- 
córek urzedniköw ministerstwa finansów, to jest, |go przemytnictwa w r. 1873 wynosiły 7586, a w 
eslnych i pogranicznej straży. Naczelcicy okręgów |1872 roku 7712; największa część tych wypadków, 
celnych czynią przedstawienia o przyjęciu kandy | mianowicie 1919 wypada na Czechy, następnie ra 
datek do tego zakładu. Podług ogłoszonych pro-] Pobrzeże 1568, na Galicye 1434, na Szląsk 1062, 
gramów ma to być instytut podobny instytutowija na Tyrol 588. Najwigcéj przekroczeń przepisów 
Puławskiemu, z wszystkiemi temi szczególnościami len do cla i monopolu wykryto w Galicyi, bo 5921, 
z jakich ten słynie, że żadna z dobrych Polek nie|potem idą Czechy 3032, Tyrol 2974, Pobrzeże 
chce oddawać dziecka swego do tego gniazda ze | 2062 itd. 
psucia. Iastytut w Wilnie jest prawie przymusowy,| Liczba zabranych cygar w r. 1873 wynosiła 
bo żadna matka choćby najlepsza Polka i kato- [690,872 sztuk, w r. 1872 tkonfiskowano 1,856.618 
liorka nie ma prawa odmówić jako żona urzędnika | sztuk cygar. Najwigcéj, bo 394,468 sztuk zabraco 
celnego lub pogranicznej straży, dostawienia do|w Czechach, następnie 144,722 sztuk w Austryi 
instytutu Wileńskiego swej córki, która przez na- Dolnćj. Ilcść zabranego tytoniu w r. 1873 wynosi- 
ezelnika okręgu przedstawioną została. ła 56,600 funtów (1872: 64,599); najwigcój zabra- 
no w Tyrolu (18 541 funtów) i w Galicyi (14,466 
funtöw). Ilość zsbranych roślin tytoniowych w r. 
Háralków 31 sierpnia. Dnia 30 b. m. odby- 1873 wyniosła 611,658 funtów, w roku 1872 zań 
ło się w Krakowie zebranie kilkudziesięciu wybor-|722.135 funtów; większą połowę zabrano w Tyro- 
ców z gmiu wiejskich powiatu Krakowskiego, Chrza- lu (377,419 funtów) w Dalmacyi (211,766) funtów 
nowskiego i Wielickiego, celem porozumienia sig|i w Galicyi (20,470 funtów). Więcój ri? podwoiła 
i przedstawienia kandydata na posła do Rady pań- |się ilość zabranój soli; z 102,938 funtów w roku 
stwa. 11872 wzrosła w r. 1873 na 246,591 fantów; naj 
Wyborcy nostawili Ach kandydatów: PP. hr.|wigcéj schwytano w Czechach bo 172,163 fuutów. 
Stanisława Mieroszowskiego właściciela dóbr} ‘Najwigcéj przekroczeń przepisów co do podatku 
ziemskich Karniowice, Prezesa Rady powiatowej w | konsumcyjnego wykryto w r. 1873 w Austryi Dol- 
Krakowie; Dr Mexymiliana Machalskiego, ad-|nćj, a względnie w Wiedniu (7110 wypadków) i w 
wokata w Krakowie; Józefa Louis radcę sądu| Czechach (2178 wypadków). Zabrano między in- 
krajowego w Krakowie i Rudolfa Kasparka sta- |nemi 16,332 wiader piwa (1872: 5522), z tych 
rostę w Chrzanowie. W głosowaniu p. Miero-|13,999 w Czechach. Przekroczeń co do stempla od 


azowski otrzymał przeszło dwie trzecich głosów, | papieru, kart, gazet, wykryto w 1872 roku 666,406, | k 


weszta rozatrzeliła się na innych kandydatów pa- w r. 1873 zaś 967,325, z tych wypada na Wie- 
stawionych. W końcu i ci z wyjątkiem kilku zgo- |deń 776,594, na Styryę 145,390, reszta rozdziela 
dzili się na pierwszego. Zgromadeenie upoważniło | sig na inne kraje. 

swego przewodniczącego p. Łyskowakiego, aby| Utrzymanie straży skarbowój w r. 1872 koszto- 
przybrał z każdego powiatu po jednym wyborcy, |wało 3,907,334 zł, w r. 1873 zaś 4,190,027 zł. 
zawiązał komitet przedwyborozy i żeby odezwą za- | — Wczoraj otwartym zostuł sejm w Tryeście. 
lecił wyborcom p. Mieroszowskiego. l 


Belgia. 


NPan polecił przenieść majora Karola Prevot| Obrady konferencyi brukselskiej w dalszym cig- 
z pułku piechoty Rupprechta N. 40 w tym samym |gu następujący miały przebieg według République 
charakterze do pułku strzelców tyrolskich cesarza | frangaise: 
Franciszka Józefa; majora zaś Józefa Raaba z| Posiedzenie 14 sierpnia. Baron Jomini 
pułku piechoty bar. Jabłońskiego N. 30, mianował | podnosi, że przebieg prac przybrał inng postać od 
oficerem sztabu głównego. pierwszego posiedzenia. Zrazu zgromadzenie po- 

N. Pan mianował uczniów akademii wojskowej |staaowiło, że różnice zdeń nie będą wciągane do 
w Wiener-Neustadt podporucznikami: Aleksandra | protokółu. Dziś gdy na porządku dziennym stoją 


Szaszkiewicza w pułku pionierów, Piotra Fiał | dyskusye równie delikatne jak ważne, delegowany |j q 


kowskiego w pułku piechoty Wilhelma księcia | rosyjski mniema, iż należy cofagó to posta: owie- 
Schlez. Holst. Glücksbg. N. 80; Włodzimierza Żar-|nie i notowsć wszelkie «dania wyrazaue w ciągu 
skiego w pułku ułanów Aleks. II N. 11; oraz |dyskusyi. Konferencya nie stanowi ustaw, lecz po- 


uczniów technicznej akademii wojskowej w Wiedniu: |dejmuje rodzaj badania, które dla rządów będzie |; 
Włodzimierza Marszowskiego w pułku artyle- |łatwym sposobem oświecenia sig. Zgodzono sig|i | 


ryi bar. Lenk N. 5, Emila Łępkowskiego w|co do celu, różnice zachodzą co do środków. De- 
pułku inżynieryi arcyks. Leopolda N. 2. |legowani zgcomadzili się, aby doprowadzić do po- 
M ZEBRA rozumienia się. Aby to osiągnąć, trzeba znać wy- 
N. Pan pozwolił Karolowi Oesterreicherowi, | mienione zdania. AN E ; 
inspektorowi kolei żelaznej Iwowsko-ezerniowiecko-|, Odpowiadając następnie jenerałowi Palmeron i 
jasskiej, przyjąć i nosić order rosyjski Śgo Stani- innym delegowanym baron Jomini oświadcza, że 
sława trzeciej klasy. Rosya zamierzała pozostawić nienaruszonem święte 
ET, Mniema sy że «n GH lepiej dać 

Lh pt. 8 poznać myśli swego rządu, jak odczytując ust 
Minister wyznań i oświaty mianował tymczaso |z autora belgijski go p. Rolin ¡emi hg który 

wych nauczycieli starszych w seminaryum nauczy- się tak wyraził: 


oielakiem męskiem w Krakowie: Ludwika Zgórka „Najbardziej tg pragnąć należy, aby na przy- 
i Hearyka Strokę, oraz tymczasowego nauczycie- | 85 "wolle We give dość int ey Ae i nh 
Is starszego w semiaaryum nauczycielskiem meskiem nikliwości, iżby sobie nadać silną organizacyę woj- 
w Tarropolu Aleksandra Barwińskiego rzeczy: |skową, opartą na uüziale wszystkich w obronie 
wistymi nauczycielami starszymi w pomienionych | ojczyzny. Jest to dla nich nietylko obowiązkiem 
zakładach naukowych. narodowym, lecz obowiązkiem ludzkos vi, gdyż im bar- 
cT dziej wojna prowsdzong będzie z obu stron przez woj- 

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta sg-|ska regularne i karne, tem mniej cierpieć będzie 


dowego Rudolfa Koerbera bezpłatoym auskul- 
tantem w sądzie krajowym we Lwowie. 


ludzkość. Zaiste miejsca dla uczuć nsjszlachctniej- 
szych i najhercicznicjszych gdzie iadziej jest niż 
pod mundurem i przypuścić trzeba, że między ty- 
mi nieszczęśliwymi, co rozatrzeliwani bywali z mo- 


Wieden 30 sierpnia. Według dziennika u-|oy ustaw wojennych, nie jeden tyle tylko przewi- 
rzędowego minister skarbu bar. de Pretis przer- |nił, że poszedł za instynktowem i prawie nieprze- 
wać ma urlop swój na czas krótki i przybyć do | partem uczuciem patryotyzmu miejscowego. Lecz 
Wiednia. W Pressie znajdujemy wyjaśnienie w tój|trzeba przypuścić z drugiej strony, że wojna od 
mierze; mianowicie jest już gotowem przedło- | porua zresztą mało skuteczna, przeciwstawiona 
żenie rządowe preliminarza budżetu na r. 1875, | przez nich obcemu najszdowi, musiała doprowa- 
ponieważ zaś ma być wniesione do Rady państwa | dzić nieuchronvie z jednej strony do bandytyzmu 
natychmiast po jéj zebraniu się, przeto minister|i do najgorszych jego wybryków, z drugiej do gro- 
akarbu przybędzie na krótki czas do Wiednia, aby | giego odwetu. 
przedłożenie rzeczone przejrzeć i ostatecznie zre-| „Zgadzamy się z D., Arnoldem, że ścisłym jest 
dagować. obowiązkiem każdego r.ydu nie tylko nie zachę- 

— Dzienniki wiedeńskie i czeskie z dnia wczo- |cać do wojny tak nie regularrej ze strony ludno- 
rajszego przynoszą znów dziś wiadomości o za- Sci, lecz tłumić ją starannie i stawiać przeciw nie- 
misrach ministra wojny co do przeprowadzenia | przyjacielowi tylko wojsko regularne lub ludzi re- 
niektórych zmian w administracyi wojskowej. Naj-|gularnie uorganizowanych pod rozkazami ustano- 
przód spotykamy się z ponownem zapewnieniem, | wionych oficerów, którzy zachowywać będą prawi- 
że płace zmienione zostaną w. sposób nie dający |die, jakie ludzkość przepisuje w wojnie regularnej. 

„się lekceważyć, a duchowi i stosunkom czasu od- To co nazywają powstaniami patryotycznemi lub 
powiedni. Co się tyczy podniesienia płac oficerów | pospolitem ruszeniem, aby rurzyó armię najezd i- 
mają być wkrótce ogłoszone bliższe szczegóły, pod-|czą, winno być zawsze potępione, jako Środek 
wyższenie zaś to rozciągać się będzie nietylko eo |ograriczonej i wątpliwej skuteczności, lecz pewnej 
do niższych oficerów i kapitanów. Jak słychać, |srogości i jako najstraszniejsze zwiększenie cier- 
zniesiong być ma klasa 2ga kapitanów, ponieważ | pień wojny“. 
ci kapitanowie, którzy gotowi i zdolni są komen-| Baron Jomini mówi, że cytacya ta tłómaczy 
derować z konia, otrzymsją konie. Co się zaś tyczy w zupetuosci własny jego sposób zapatrywania. 
owych pożądanych zmian pod względem awansów, | Na porządku dziennym stoi artykuł 9 drugiego 
jak piszą do Bohemii z Wiednia, Ze tak jak by- |oddziału pierwszej sekcyi tak brzmiący: 
ło dotychczas nadał nie postanie. Nadanie równo- | „Prawo wojujących nie tylko należy armii, lecz 
rzędności sztabowi generalnemu, a dalój nadanie | milicyom i korpusom ochotniczym w następujących 
mu samodzielności, co ma nastąpić w listopadzie |wypadkach: 1) jeżeli mając na swojem czele osobę 
r. b. da oficerom należącym do léji 26j kategoryi |odpowiedzialną za swoich podwłednych, zarazem 
aposobność do awansu bez naruszenia statutu kon- |ulegają jeneraliej komendzie; 2) jeżeli mają pe- 
kretualoego. |wną oznakę zewrętrzną, dającą się rozpoznać i roz- 

— Ministerstwo skarbu ogłosiło właśnie staty- | różnić zdaleka; 3) jeżeli noszą broń otwarcie; je- 
atykg co do rzeczywistego stanu i czynności urzę |żeli w swych działaniach stosują się do ustaw, 
dowéj straży skarbowój w roku 1873 w króle-|zwyozajów i postępowania wojennego. Zbrojne ban- 
stwąch i krajach reprezentowanych w Radzie pan-|dy nie odpowiadające powyższym warunkom nie 
stwa. Stały etat straży skarbowój w roku 18T3lmają prawa wojujących, nie są uważane za regu- 


laraych niepr: 
wnie będą Karat 
Jen. Arna 
uprawidłowania 
wart skutku p 
Lęka on się, 
usposobień 
gwałcić ustano 
nie sprowadza 


l i w razie schwytania sądo- 


u wyraża obawę, aby nadmiar 
owiązków humanitarnych nia wy- 
neg» temu, jaki się ma na celu. 
ojujący mimo dobtych swych 

i zmüszeni koniecznością wojny 
e prawidła i aby te pogwalcenia 
dpowiedniego odwetu. Wypadki 
się nsówczas prawidłem zamiast 


zastosowanie jest nieraz trudnem; 


pomyślnem następstwem konfe- | 
| zasady, względem których wszy- | 


Bolzie, 
ślenie ostatniej szęści art. 9: „Bandy zbrojne nie 
odnoriadająca | runkom zwyż wyrażonym nie ma- 
J£» praw stron wojujących nie są uważani jako nie- 
p/yjaciele regularni i w razie schwytania stawieni 
Ida przed sad 
Komisya zgadza się z tym określeniem. 
Pułkownik Lanza zapytuje, czy ma rozumieć się, 
la potrzeba wähystkich razem cztere h warunków 
iwy2 wyrażonyca, aby ochotnicy mieli prawo stro- 
iy wojującej. Nie ma zarzutu przeciw artykułowi 
¿pod warunkiem, aby się zrzeczono dobrodziejstwa 
friykulu 45, który brzmi, że ludność kraju nie za 
htego jeszcze; która chwyta za broń dla obrony 
ojczyzny, wing być uważaną jako wojująca i w 
danym razie skwać się jeńcami wojennymi. 

powiada, że potrzeba wszystkich 


Dzem warun 
| uznane. 


ff mniema, że zbyteczne są ozte- 


ry razem "A przynsjmniej dla części sił od-| 
kt 


pirnych kraju, 
Wojskowg, ja 
jest, że ta im 


Ory rozpoczyna swoją organizacyę 
p. landsturm norwegski. Jasuem 
orya obywateli dopełnia 1, 3 i 4go 
utu. Wątpić o tem byłoby to obra- 
é Mirwegskg. Lecz co do warunku 2go, 

Delt przez „akg widoczną i rozpoznać się daja- 


imieć mundur. Dolegowany szwedzki | 


i jen. Leer odpowiadają, że nie 
ndurze, lecz o jakimbądź znaku od- 


Bar. J omil 
Ma mowy 
różniejącym 

Jen. Voi 
myśl swoją 
uwage ze $ 
wdjującemi 
£ hoami. 
Fihneye, Afto-Węgry, Niemcy, istnieja służba 
olbovigzkows 
try miliony 


Rheetz chce wypowiedzieć całą 
iwestyi zasługującej va najścislejszą 
"wiska stosunków między stronami 
losunków stron wojujących z miesz- 


rych żołnierzy rozpierzchniętych po 


kraju, którz powstaną, gdy chodzie. będzie o pow- | 


stanie mass Prayzwyczajeni do karności zbio- 
Joni się p, dowództwem naczelnika i mogą być 


z organizacyi i karności. Nie trze- 
by ludzie ci zamiast iść ną nieprzy- 


cili się przeciw mieszkańcom? Za- 


pwaö się | 


ożna, czy kraj miałby interes o- 
Hie? ites 


turmie, który jeżeli nie jest 
erste i rabunki. Wychodząc 2 te- 
iblegowany niemiecki popiera artykuł 
ć wojskową miałaby gmisa, której 

y bez dowództwa? Sama hipoteza 
uszczalną. Będzie pewnie na czele 
Albo stary wojskowy, albo wójt, albo 


bywatel, wskazany wyborem swych |= 


Lsez potrzeba, aby ci ludzie mieli 
óryby ich odróżniał ad rozbójników 
mak teu łatwo będzie zraleść, może 
2, lub neramienvik, lub jakabąoź o- 
nie przypuścimy odpowiedzialności 
żniającego znaku, jakimże sposobem 
bjdą opiekę przeciw bardom i prze- 
ielowi? Obronę ojczyzny należy or- 

mw pokoju. Cóż staje n. p. na prze- 
jeleniu miasta na 10 lub 15 dzielnic? 
ruszenie zostanie ogłoszonem, dziel- 
się pod dowództwem oficera. Możeż 
na myśl zawołać: maszerujsie na los 

z dowództwa? Pospolite ruszenie jest 

, czasem konieczną i ani przeszka- 

krępować go nie można. Trzeba tyl- 

gorganizowanem w jakibgdz sposób, 
aby się 74e dzało w rózbój. 

Bar. Jomei jen Leer i pułkownik Ham- 
mer zrzadzajejsię z uwagami delegowanego nie- 
mieckiego. 

Jen. Arns eau przyjmuje je również skoro 


Ę 
rzeczą 


ostatni: frazes wt. 9. został wykreślony. Dolegowa- | 


ny francuski mioma, że méi tego paragr: fu tem 
bardziej przyjey być może, i we Francyi z mocy 
służby obowit owej cała część zdolna do oręża 
ludności regul,iie powoływaną będzie pod broń i 
korpusy zorga yowane i zbrojne tworzyć będą część 
armii. A 

Pułkownik f hövfeld widzi trudność w utrzy- 
maniu pierwsz p warunku wymagającego aby kor- 
pusy ochotnik, podlegały jeneralnemu dowództwu. 
Działanie lanó,u'mw jest raczej miejscowe niż o- 
ólne. | 
` Książe Telan wykazuje, że uwagi jenerała 
Voigts-Rheetz J praktyce na ważne natrafiają tru- 
dności. Delegoany hiszpsński stawia się na spe- 
cyalnem stanovsku swego kraju. Tradycye miej- 
scowe, warunki zeograficzne, charakter mieszkań- 
ców a nawet bitorya obowiązuje kraj ten uważać 
wojnę odparvg a wojnę narodową, w której win- 
ny brać udział pazelkie żywe siły narodu, bez za- 
stanowienia nn jakie niebezpieczeństwo s'ę rara- 
żeją. Według je'egowanego hiszpańskiego, kraj, 
którego mitszkńcy obliczaliby niebezpieczeństwa, 
jest krajem zgbionym. Książę Tetuan chce więc 
mieć wprzód ojęcie ducha artykułu zanim przej- 
dzie do szczegłów. Pułkownik Hammer mówi, 
że odnosząc s; do historyi szwajcarakiej na po 
czątku tego wiku, całe doliny widzieć można było 
powstające praiw nieprzyjacielowi bez organiza- 
cyi i dowódzfą. Jest to uczucie patryctyczne, 
którego wzbrd 3 nie można. Ludzie ci broniący 
swego kraju nrg bandytami. Jeżeli nieprzyjaciel 
pokona ich only będzie dla nich srogi, nie będzie 
ich traktował ate ludność spokojvą, lecz nie mo 
zug z góry 0 dadczyć, że to nie sy wojujący. 
aden Szwajd nie przyjmie takiej hinotezy. W 
ogóle rząd sztycarski nie zechce w żaden sposób 


paraliżować rm. Ae pitr; .goznych. Chętnie dołożył 
on by rekt doiego, aby powstania w masie miało 
znak widoczny lecz jeżeli zapsł jesl dobrow: lny, 
nagły, nieprzegidziany, może być trudnem zado- 


syćuczynić “| warunkowi. 


|nakazujący jak nsjwiększą oględność. 


aby prawo strony wojującej byto | 


janowicie w Niemczech jest dwa lub 


Ay i trzymany w klubach, zamienić się | 


Bar. Jomini mniema, An można postawić za- 
sadę, ża ludność, która chwyta za broń za swój 
kraj ma być uważaną za wojującą, lecz przypuści- 
wszy to, nie należy stanowić prawidła aby zapo- 
biedz wojnie wytępiejącej. 

Bar. Lambermont chce z kolei kilka przedstawić 
uwag. Muiema, iż mu nie będzie wzigtem za złe, 
iż mówić będzie z całą szczerością i prawdą. Prze- 
wodniczący odczytał ustęp pochodzący z źródła bel- 
gijskiego i chwalił jego ducha i wnioski. Bar. Law- 
bermont zna osobiście autora, który znamienite za- 
jat miejsce w świecie naukowym, lecz kaźdy przy- 
zna ze między publicystą, objawiającym myśl swą 
w przeglądzie, a rządem odpowiedzialnym za swo- 
je czyny i błędy, jest różnica stanowiska. której 
nie mozua tracić z oka. Pisarz traktuj: o służbie 
obowiązkowej i ogólnej i głosi jej zalety. Pp. de- 
legowanym znane są rozprawy, jakie zajmują, a 
drażnią umysły w Belgii i łatwo pojmą, że w po- 


Z dobnej kwestyi reprezentant kraju winien się wy- 
M nosi w duchu pojednania wykre- | 


rażć oględnie. Autor niepokoi się zbyt ruchliwą ak- 


|cyą patryotyczną i potępia to, co nazywa bandy- 


iyzmem. Delegowany belgijski nie chce stawać w 
obronie rozbójnictwa i odpycha wszelki niewłaściwy 
sposób wojny, lecz jak to już kilkakrotnia powtó- 
rzył, leży w tem najważniejszy punkt dyskusyi; 
Dobrze za- 
pawne, aby wojna nie była bezrrawidłową, lecz 
trzeba jednak zmierzyć doniosłość systamu, która- 
go przyjęcie jest zaleconem. Gdy wszystkie narody 
uorganizują swa siły do wojny regularnej, gdy 
wszędzie będą gotowi, maszerować na pierwszy 
stczał armatni, siła liczebna nie będzie nigdy po 
stronie państw drugorzędnych. Dla nich to szoze- 
gólnie ważną jest rzeczą zachować nienar 

tę sprężynę patryotyczną, to uczucie, które two: 
bohaterów. Państwa drugorzędne majq pod tym 
względem prawo być podejrzliwemi 1 delegowany 
belgijski nie lęka się tego powiedzieć w obec dele- 
gowanych wielkich mocarstw, będąc pewnym, Że 
pojmą owi i uszanują myśl jego. Według delegowane- 
go Niemies obowiązkiem jest każdego ludu bronić 
swej niepodległości i projekt zdaje mu sig zasto- 
sowanym do tego celu. B:lgia nie spuści nigdy z 
oka tego obowiązku i moiema, ża złożyła niewąt- 
pliwe tego dowody. Lecz o cóż chodzi w obecnych 
obradach? Chodzi o ucegulowanie teg? co nazwać 
można uzupełnieniem regularnej obrony. Jest to 
więc kwestya faktu, kwestya organizacyi, która 
zdaje się iż tesktowang być winna jako taka. Aby 
ustanowić podstawy stałej obrouy, Belgia przepro- 
wądziła szereg badań, radziła się wszelkich spe 
cyslności, wszelkich zdolności, jakie mogły ją ob 

jasnié i kilka gabinetów kolejno dawało głosy w 
tym przedmiocie, dziś już w główaych zarysach 


| dokonanym. Mniema ona mieć prawo żądania, aby 
wielkich państwach europsjskich jab | 


jej zostawiono czas do zaradzenia z tą samą pie 
czołowitością co jej pozostaja do uczynienia, inne 
mi słowy czas zbadania, czy i jak warunki proje 
ktu mogą się zgodzić z jej systemem obrony. De- 
legowany belgijski jest przekonany, że propozycya 
ta nie zogtauie odrzucong. Leży to w samej natu- 


i |rze rzeczy, że dyskusya nad projektem tak rozle 
Wna krajowi. Lecz przypuśómy siłą | 


głym nasuwa punkta, względem których umysły 


nie mają jeszcze dość przygotowania, aby można 


dojść natychmiast do stanowczego załatwienia. 
Przewodniczący sam wszedł w tę myśl, mówiąc 
niedawno, że praca konwencyi będzie tylko bada- 
niem, rodzajem instrukcyi mającej przygotować 2y- 
wioly do dalszego porozumieria się. Belgią pra- 
goie wynaleść formułę, mocą której mogłaby po- 
ruszać wszelkiemi swemi siłami i we wszelkich o- 
kolicznosciach, lecz nie może brać z góry zobo- 
wiązeń pod tym względem. 
(Dalszy ciąg nastapi). 


Aronika miejscowa 1 zagraniczna, 


fóraków 31 sierpnia. Dnia wczorajszego wie- 
czorem Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz podejmo- 
wał u siebie Radę miejską. Zebranie było nader liczne, 
obecni bowiem byli wszyscy w Krakowie bawiący Radzcy 
miasta. Aczkolwiek zebranie to miało cechą zupełnie 
prywatną, to przecież nie popełnimy niedyskrecyi, wspo- 
minając o niektórych toastach. Szanowny gospodarz 
wniósł pierwszy toast na cześć i pomyślność Rady miej- 
skiej, na który Senator i Radzca Dr Konstanty Ho- 
szowski podzigkowawszy imieniem swych kolegów, 
wniósł toast na zdrowie i pomyślność gospodarza i za- 
kończył słowy jednego z wieszczów naszych (Kniaźnina): 
Któż obywatel? ten co swemi trudy 
Wspiera los braci, choć przeciwność bije , 
Któremu wdzięczni rzekng bez obłudy 
Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje!* 
Następnie przemawiał Radzca Dr Warschauer: 


Panowie! Od ośmiu lat zasiadam w Radzie miasta, 
a Szanowni koledzy przyznają mi, ze może jestem zbyt 


jaciolom moim nieprzyjemnieby było dowiedzieć się © 
bliższych stosunkach moich że wspomnioną firmą. Pro- 
gramo Ruchu literackiego sam wprawdzie nie widzia- 
łem, ale wierząc, że Przegląd w tym razie dobrze in- 
formówanym być musi, zmuszonym się widzę publicznie 
oświadczyć, iż temu pismu nie tylko współpracownictwa 
mojego nie przyrzekałem, ale nawet o zamiarze wyda- 
wania go pierwszy raz z Przeglądu sig dowiedziałem, 
Spodziewam się, iż szanowna Redakcya oświadczenie to 
w Ovasie umieścić raczy; warto doprawdy, aby opinia 
publiczna raz przecież potępiła zaczynające się u nas 
zagęszczać samowolne posługiwanie się cndzemi nezwi- 
skami. 

Łączę wyrazy szczerego poważania. 

Bronisław Zaleski. 

— Wozoraj o godz. 4 po południu odbyło się w sali 
Muzeum techniczno-przemysłowego zapowiedziane zebra- 
nie, mające na celu zawiązanie stowarzyszenia opieku- 
jącego się osobami, w skutek rozwiązania Towarzystwa 
Opieki Narodowej pozbawionemi pomocy i zasiłku. Obe- 
enych było 22, którzy wybrali z pomiędzy siebie komisy9, 
mającą sig zająć wypracowaniem statutu. W skład tej 
komisyi weszli pp. Wiktor Bylicki, Głębocki, sekretarz 
Tow. Dobrocz., Jarnuszkiewicz, Korytowski, b. sędzia i 
Wł. Sabowski, i zobowiązali się wypracować statut tak 
gpiesznie, aby mógł być przedłożonym zebraniu, które 
sig ma odbyć w sobotę 5 września o godz, Gei po po- 
ludniu. w sali Arcybractwa Miłosierdzia, : 

— P. Michał Szczaniecki darował gabinetowi 
aroheologicznemu uniwersytetu jagiellońskiego zabytki 
bronzowe z wykopalisk w szubieńskiem i szremskiem 
pochodzące, oraz popielnice znalezione w dobrach jego 
w Nawrze pod Ohełmżą, z miejscowości, w której od- 
kryto urnę bronzową, ofiarowang przez p. Szczanieckiego 
już dawniej do krakowskiego uniwersyteckiego zbioru. 

- Krzeszowice 31 sierpnia. 

W dniu wczorajszym umarł w Krzeszowicach w 25 
roku życia Stanisław Sandoz, Podolanin. Strata tego 
młodego człowieka bardzo bolesna dla rodziny niemoże 
być obojętną dla naszej spółeczności. Utalentowany u- 
mysłowo niezwykle, pod względem artystycznym był 
prawdziwą znakomitością, uznaną nawet w ojczyźnie ar- 
tyzmu, to jest we Włoszech. Dzieckiem jeszcze wywie- 
ziony przez ojca do Szwajcaryi i wychowany w szko- 
lach Neufchatelskich, po odbytym kursie filozoficznym, 
według życzeń matki przeniósł się do Lwowa i tam 
skończył czteroletni kurs prawa. Obok niezmiernej zdol- 
ności lingwistycznej (kilku językami mówił tak, że go 
w każdym krajn, zwłaszcza we Włoszech i we Franoyi 
brano za rodaka) przeważnie i z namiętnem zamiłowaniem 
oddał się muzyce. Jako uczeń konserwatoryum paryskie- 
go doskonalił się w grze na skrzypcach pod kierunkiem 
takich mistrzów jak Joachim i Massard i był przez 
nich ceniony jako jeden z najzdolniejszych. We Wło- 
szech wystąpieniem swojem jako uczeń Liceum Rossinie- 
go zrobił prawdziwe furore. Mam przed sobą kilka 
dzienników włoskich, które się przesadzajg w pochwa- 
łach naszego młodego rodaka. La voce del Popolo w 
artystycznym felietonie z 18 czerwca r. z. zrobiwszy 
przegląd kilku szkół muzycznych, pod napisem: „Sonola 
di Violino* tak się wyraża: „Wśród wszystkich wspom- 
nianych dotąd najpowszechniejsze uznanie znalazt p. 
Stanisław Sandoz i Amadeusz Magri, pierwszy niesły- 
chang pewnością i brawurą w wykonaniu koinpozyoyi 
„L’Appassionstse di Vieuxtemps*.... Tymi uczniami 
słusznie może się poszczycić prof. Verardi. Pozostang 
oni chlubą Liceum Rossiniego.“ ak 

Dziennik L'Alleanza z tego: roku (Nr. 24) wyli- 
ozywszy kilku pianistów i violinistów tejże szkoły, tak 
kończy: „Co do wykonania między wszystkimi palma 
sig należy p. Stan. Sandoz, który pod każdym względiem 
z pełną wytwornością (tutto squisito) wywiązał sig ¡20 
swego zadania w sposób prawdziwie artystyczny. * — ^ 

Muzykalny tygodnik L Arpa z tegól roku (Nr. 3), 
tak się o nim wyraża: „Ale kto wreszcie pokazał sil 
skończonym koncercistą, to p. St. Sandoz, który na awoiun 
instrumencie nie już tylko gra, ale Śpiewa, Śmieje się; 
płacze i wyraża najżywsze namiętności. * ao? 

Wreszcie IZ Monitore de Bologna (Nr. 168) zowie | 
go „Un completo concercista.* „Słuszne były te gorące | 
oklaski jakich się p. Sandoz stał przedmiotem od pier- | 
wszego wystąpienia. Stanowi on z Amadeuszem Magri 
chwałę szkoły profesora Verardi i Świetną ma przed 
sobą artystyczną przyszłość. * 

Ta świetna przyszłość już znikła. Namiętne zamiło- 
wanie sztuki, gra wyczerpująca siły fizyczne, zabiły zna- 
komitego młodzieńca. Z Paryża już bardzo słaby przy- 
był tego lata do Krzeszowic, gdzie go oczekiwała mat- 
ka i rodzeństwo. Już się cieszono polepszającym się sta- 
nem zdrowia, gdy nagle, wczoraj rano zgasł na rękach 
matki, Była jeszcze możność opatrzenia go éwigtemi Sa- 
kramentami. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 1 wrze- 
nia w kościele OO. Franciszkanów w Krakowie, zkąd 
zwłoki powiozą na cmentarz. 

— Chomranice 29go sierpnia. 

Ledwo ochlongli$émy po pogorzeli karczmy, tuż przy 
szkole i parafialnych budowlach stojącej, a oto znowu 
o północy w dniu 23go b. m. wybuchnął pożar, który 


E mieszkanie, zabudowania gospodarcze z całą 
wymagający, ale lubię uznawać co sig komu należy, | krescencyą oraz ruchomości Hieronima Węglarza, Ogień 
suum cuique, że niezwykłem palić kadzideł i wygłaszać | prawdopodobnie był podłożony przez wiekową kobietę 
panegiryków! I tym razem nie odstgpig od mych za- | cierpigog obłąkanie umysłu. Tak więc zniszczał dawny 
sad. P. Prezydent miasta nowowybrany, położył wpraw- |dwór, który przy parcelacyi grantów dworskich zakupił 


dzie liczne zasługi na polu wielkiej polityki, ale w po- 
lityce mało- miejskiej będzie sobie je musiał dopiero 
zdobywać, lecz sądząc z przeszłości o przyszłości, nie 
będzie mu to trudnem. 

Nadto pomny przysłowia: concordia parvas res ore- 
sount a mając za godło „jedność i zgoda“ będzie mu to 
łatwe, gdyż nas wszystkich zarówno ożywia jeden duch, 
jedna myśl służenia dobru miasta naszego! Oby więc 
pod Twoją egidą Panie Prezydencie miasto nasze wzro- 
slo i zakwitło! Vivat, crescat, floreat! 

Radzca Mendelsburg wyrażając radość swą, że na 
czele miasta stoi obecnie mąż ceniony powszechnie 
z prawości i nieugiętości swego charakteru, oraz energii, 
objawia jako poseł Rady Państwa, żal i ubolewanie, że 
reprezentacya kraju traci w nowym Prezydencie nieu- 


straszonego szermierza od lat 14 walczącego w spra- | 


wach publicznych, wnosi więc toast na cześć Dr Zy- 
blikiewicza jako dotychczasowego posła Rady Państwa. 

Na zakończenie gospodarz, podnosząc znakomite za- 
sługi i najlepsze chęci dla miasta swego poprzednika, 
wniósł toast na cześć b. prezydenta Dr Dietla, który to 
toast zgromadzenie okrzykami przyjęło. 

Z przyjemnością zapisujemy wzmiankę o zebraniu tem, 
które nie mając zupełnie cechy sztywności i oficyalnego 
zebrania, po raz pierwszy od zawiązania Rady miasta 
złączyło radzców miasta na poufnem zebraniu. 

— Otrzymujemy następujące oświadczenie: 

Szanowna Redakcyo! 

W ostatnim numerze Przegłądu Lwowskiego wy- 
czytuję, iż w ogłoszonym przez pp. Gubrynowicza i 
Schmidta programie, mającego pod ich kierunkiem Wy- 
chodzić Ruchu literackiego we Lwowie, wymieniony 
jestem jako współpracownik rzeczonego pisma. Jak 
sam nieprzyjemnie byłbym zdziwiony, znajdując imie 
którego z moich przyjaciół w rzędzie współpracowników 
wydawanej przez pp. Gubrynowicza i Schmidta Biblio- 
teki powieści i romansów, będącej żródłem zgorszenia 


li zepsucia dla społeczności naszej, tak wierzę, że przy- 


nieszczęśliwy pogorzelec, a obok którego wystawione 
były wszystkie nowe budynki gospodarcze, które pogo- 
rzaly. Nic nie było asekurowane. 

— Jaroslaw 29g0 sierpnia. 

X. Stanisław Czaporowski łac. pleban w Radymnie, 
wykonywując wolę Ś. p. X. Józefa Putałkiewicza, byłego 
proboszcza w Michałówce, ofiarował z majątku zmar- 
łego kapitał 2000 złr. w listach zastawnych na rzecz 
bursy w Jarosławiu, z przeznaczeniem, by odsetki lego 
kapitału użyte były na utrzymanie ubogich uczniów 
w bursie Jarosławskiej. 

— Dowiadujemy się, jako pp. Wład. Łuszczkiewicz 
i Maryan Sokołowski wydelegowani z Akademii Umie- 
jętności dla robienia poszukiwań w W. Ks. Poznań- 
skiem w przedmiocie zabytków sztuki i budownictwa, 
rozpoczęli pracg swą w d. 2 sierpnia na wyspie jezio- 
ra Leduickiego, i przekonali się najdowodniej, że wszel- 
kie dawniejsze poszukiwania, w różnych czasach przed- 
siębrane, i domysły o pogańskiem pochodzeniu znajdu- 
jących się tam szczątków świątyni, okazały się najzu- 
pełniej mylne. 

— W biórach ministerstwa rolnictwa w Wiedniu d. 
22 b. m. z wieczora od zbliżonej do kandelabru gazo- 
wego świecy zapalił się gaz, który zapewne z powodu 
niedokręconego kurka uchodził z rury na salę i nastę- 
pił tak silny wybuch, że wszystkie okna zostały zdruz- 
gotane, drzwi wstrząśnięte w futrynach, szafy z aktami 
chwyciły ogień, a stróż, który wszedł z ową fatalną 
świecą skaleczony w głowę i poparzony. Ogień szczę- 
ściem prędko został stłumiony. 

— Fabryka Kruppa w Essen obejmuje budynki, w 
tórych wedle ostatniego obliczenia mieszka 20,189 lu- 
dzi. Zakład zajmnje obszar około 1,500 morgów, a gdy 


mórg ziemi płacony jest w tamtej okolicy po 2,500 


|talarów, przeto same grunta zakładu przedstawiają war- 


tość 3,750,000 tałarów. Wartość zbudowanych na tym 
gruncie gmachów i machin liczona jest na 13,500,000 
talarów; budowy podziemne, buty, kanały, koleje żela- 
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ków, 8 Września — Czwartek. 


8 Caan wychodzi sodziennie, wyjywsay niedziele | dni świąteczne 
Oddzielne Nra ,,Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o, z przesyłką pooxtowg 12 e. 
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W lirakowie: Administracya .CZASU," knięg. pp. 8. A. Krzytanowskiego i J. Wildta, handle Dwor- 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzien urzgd pocztowe, ©głosuemia (ierat) przyj- 
mają sig za opłatą od miejsca wiorsza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, zu każdy nas 
pny raz po 5 cnt. Niadesłame (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po Peas 
ent. zn każdy rez. Mołączemiin de Ca,! (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje LS 
zn cenę 1 zdr. od 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 ont. od 100 egz. dla miejscowych prenumersips, 
„  Francyi i Anglii ...... i j d — dum rów, Przypadajgeg należytość nprasza się maprród nadesłać priokazem pocztowym, Promumeratę i 

„ „ Belgii, Szwajcaryi i Tureyi | D É 4 ‘ : 1 ; > ogłoszenia przyjmują: w Wiedmim p. A. Oppelik Wollzeile 29 I w Pradze Ferdinandestrasaa, ex Get 
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„ do Niemiec i Włoch .........<.... 


u... 
. 


hD a» 
us 
o 


oc 


ienigźne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracji ,Uzasu* w Kra- 
Wie. — Listy reklamacyjne niesapiecsgtowane niepodlegaja opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nia 
przyjmuje sig. — Mekopiemam nadsylane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


szenia zaś: w Wiedniu Wallfischgaase Nr. 


(Sxwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler; w Wiedniu F. Löb Wollzeile N. 2 i R. Mosse, 
N. 2; w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. B. Mowe; w Frankfureia n. M. 


Lipsku, Basylei 
Beilerstätte 
p. G. L. Daube & Com. 


10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 


|sięwziąć, nie mając przekonania, iż w kraju, 
| pomiędzy wyborcami znajdzie poparcie. Jakież 

Skończyły się już wybory uzupełniające doj zaś dano sejmowi wskazówki? Czyż sejm mo- 
sejmu. Nie otrzymaliśmy żadnych szczegółów ze powiedzieć: kraj domaga się tego albo o- 


5 


Krakow 2 wrzesnia. 


o dokonanej akeyi wyborczej, ani też inne pi- wego, kraj ma to albo inne przekonanie, sko- 
sma krajowe nie przyniosły ich również; nie|ro sam kraj tak mało się troszczy o to, Cze- 
mamy zatem żadnej podstawy do ocenienia,|go mu potrzeba i na swoich reprezentantów 
jakie pobudki kierowały wyborcami w odda-|zwala cały ciężar myśli. Posłowie mają my- 
niu głosów na tego lub innego kandydata, a |Śleć i czuć za kraj, który ani nie myśli, ani 
nawet czy jednomyślność wyborów w niektó- nie ma uczucia sprawy publicznej! 
rych okręgach była następstwem powszechne- | Nie chodzi tu zaś o opozycyę bierną, ani 
go zaufania, czy też braku współubiegających o szukanie rezolucyi lub stanowisk prawnopo- 
sig o godność poselską. litycznych, ale o tę łączność interesów krajo- 
Milczenie, z jakiem odbywały sig obecnie|wych, która powinna wiązać sejm polski z pol- 
wybory do naszego sejmu, rzuca szczególne |ską delegacyą w Wiedniu, a bez której żadna. 
światło na usposobienie kraju. Widoczną jest |akeya polityczna, żadne poważne stanowisko 
apatya powszechna, która jednych zniewoli-| w monarchii, nie jest wcale podobnem. 
ła do złożenia mandatów bez żadnej przy-| Wiemy, że narzekania na apatyę i oboję- 


| czyny, jakby tylko ze znużenia po kilkole- tność na nie się nie przydadzą, ani ducha nie 


| łniem posłowaniu, albo z obojętności 


10 


} 
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^e nalobudzg, ani zapału nie podniosą, stwierdza- 
race sejmowe; a innych stawiała na sta- |my też jedynie smutny fakt w naszem publi- 
nowisku podobnem jako wyborców. Zdaje sig, |cznem życiu, ponieważ rodzi słuszne obawy, | 
że nikomu nie zależało na tem, aby zostać ze nadchodząca sesya sejmowa może przejść | 
wybranym, ani też kto nim będzie. Wszystko] bez ważniejszych korzyści dla kraju. To zaś 
odbywało się raczej formalnie, a posłowie z jest niezawodnem, że bierzemy w ten sposób 
urny wyszli, mogą się poszczycić raczej oso-|na siebie odpowiedzialność wobec przyszłości, 
bistem niż politycznem zaufaniem okręgów, | gdyż wina spadać nie może jedynie na sejm, 
które reprezentują. Nie słyszeliśmy o żadnym |na tego lub owego posła, ale wina nieczyn- 
programie, o żadnym wyznaniu wiary, jakby |ności spada na cały kraj, a więc przede- 
wystarczało jedynie być uczciwym człowie- |wszystkiem na wyborców. Posłowie nie 
kiem, aby godnie kraj reprezentować. Uczci- | mają specyalnego obowiązku myślenia za in- 
wych ludzi, nawet zacnych obywateli, każdy |nych, nie są urzędnikami, którzyby mieli 
kraj, a więc i Galicya ma bardzo wielu; nie |określony czynności swych zakres; ale jedynie 
trudno zatem o kandydatów, którym nie tyl-|przedstawicielami kraju, którzy myślą 
ko żaden z sąsiadów nie będzie miał nic do|i czynią, jak myśli i czyni kraj, to jest wy- 


zarzucenia, ale na których pochwałę dałoby 
się wiele powiedzieć. Czy jednak ci sami lu- 
dzie mogą być dzielnymi obrońcami praw kra- 
ju, czy potrafią umiejętnie, rozsądnie, polity- 
cznie ocenić położenie jego, o tem mogłaby 
przekonać dopiero znajomość ich sposobu za- 
patrywania się na kwestye bieżące i potrzeby 
ogólne. 

Kraj nasz jest zawichrzony przez rozliczne 
prądy socyalne, przez różne kierunki polity- 
tzne; mamy świętojurców i Rusinów, mamy 
obecnie wywołaną i podtrzymywaną z Wie- 
dnia sprawę żydowską, czyżby w tych przy- 
najmniej kwestyach nie należało znać zdanie 
kandydatów ? Od lat wielu wisi nad nami spra- 
wa propinacyjna, reforma gminna, ciągle wo- 
łamy o postęp kultury krajowej, o zabezpie- 
czenie Galicyi od klęsk głodu i nędzy ludo- 
wej; czyż godzi się puszczać bez żadnego 
steru tak dalece ważnych kwestyj, czyż nie 
była stosowna pora do zamanifestowania po- 
glądów na tyle żywotne sprawy? Może w ja- 
kim okręgu odbyła się podobna prywatna po- 
gadanka, ale zapewne ukryto ją w tajemnicy, 
ponieważ była raczej prywatną, aniżeli publi- 
czną, według zaś zaprowadzonego zwyczaju, 
nawet projekta. wychodzą u nas bezimiennie, 
i nikt nie chce brać odpowiedzialności za wy- 
rażone przez siebie przekonanie. 

Stanowisko polityczne sejmu naszego zosta- 
ło zachwiane, ale nie zniweczone przez wy- 
bory bezpośrednie. Sejm nasz posiada jak da- 
wniej prawo czynienia wniosków, wyrażania 
swego zapatrywania się na potrzeby kraju i 
monąrchii. Zrzucać całą odpowiedzialność na 
sejm, nie godzi się i wcale rzecz nie prakty- 
czna. Sejm nie może nie ważniejszego przed- 
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Gzęść literacko-artystyczną, 


WIEŚ PACZOŁTOWICE 


(monografia) 
przez Józefa Louis. 


(Dalszy 


ciąg). 


Uwolnionle od podatków na Sejmie 1659 r. 
uchwalone. 
Paczołtowice tak wówczas jak zostawały w za- 
stawie u osób prywatnych, jak i w ostatnich cza- 


sach „gdy były już własnością klasztorną, najeżdżane 
i niszczone były niejednokrotnie, nie tylko od 
wojsk nieprzyjacielskich ale i od własnych żoł- 
nierzy. Powodem do tych łupieżnych najazdów 


w chwilach spokoju, bywało po największej części 


miewyjpłacenie się właścicieli Paczołtowic z opłat 
atkow należących się oddziałom wojska, wo- 


i po 
jewództwu lub skarbowi Rpltej. 
Jakikolwiek w dawnej Polsce. niebyło zaprowa- 


dzonych podatków stałych, to jednak w gwałto- 


wnyc/h potrzebach kraju, mocą odrębnych uc 
1 


łaty: podatki 


a 


poa 


nskie.i 


ró-| 
niemi najczęściej 
duchowne. Wy-|daną została w r. 


żar ten od siebie, to i pierwsi dźwigać go 
nie będą. W politycznie bezwyznaniowym kra- 
ju, mogą być tylko politycznie bezwyznaniowi 
posłowie; w takich zaś okolicznościach 
jakeya polityczna, ani reforma nie dadzą się 
rozwinąć. 


ar t ich; jeśli więc ci ostatni odrzucają cię- 


ant} 
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Chrzanów 30 sierpnia. 


— — 


(M.) Uwagi, jakie na wstępie waszego dziennika 
z d. 28 sierpnia b. r. z powodu zbliżających się 
wyborów uzupełniających do Rady państwa z okrę- 
gów mniejszych posiadłości zamieściliście, odpowia- 
dają w zupełności naszemu położeniu w obecnej 
chwili. 

Wyborcy włościańscy z powiatów Chrzanowskie- 
go, Krakowskiego i Wielickiego, już za dni} 
kilka przystąpić mają do wyboru posła do Rady| 


państwa w miejsce nieodżałowanej pamięci Juliena | 


| 


cych na własną rękę, nie znać śladu legalnej Agi- 
tacyi wyborczej, któraby zespoliła rozstrzelone zda- 
nia i przyczyniła się do utarcia sądu o politycznej 
i moralnej wartości kandydata na tę godność za- 
leconego. 

Wprawdzie niema obawy, ażeby z urny wybor- 
czej wyszedł kandydat niepiśmienny, albo ze wzglę- 
du na język obrad Rady państwa głuchoniemy, prze- 
cież w obecnem położeniu wybór osoby, która ma 
reprezentować interesa tak znacznej liczby mie- 
szkańców i ma wzmocnić szczupły zastęp mężów 
pracujących w obronie praw kraju, pozostawiony 
jest zręczności zabiegów, igraszce losu lub rezulta- 
tom ślepego przypadku. 

Jest też obowiązkiem centralnego komitetu wy- 
borczego, ażeby ustanowił organa wyborcze powia- 


za podstawę do obliczenia należytości, ilość ła- 
now ziemi we wsi uprawianych. Ztad też opłatę 
z jednego lana, czy to tytułem poradlnego , lub 
zamienionej na pieniądze hiberny lub z innych 
powodów wybieraną od wieku XV poborem ne- 
zywano; a sejmy Rpltej jak i województwa nie- 
stosując się do stałych zasad, pobory zmniejszały, 
powiększały a nawet częstokroć całkiem znosiły. 
Paczołtowice z folwarkiem Siedlec i Zbik, jak to 
już na wstępie wspomnieliśmy, płaciły 27 takich 
poborów czyli podatków i opłat z 27 łanów 
ziemi urodzajnej. 

W czasach spokojnych, choć grunta paczołtow- 
skie na stokach wzgórz położone, zaliczały się 
w większej części do gruntów zimnych i nieuro- 
dzajnych, w których wysiane ziarno nie zawsze 
się wracało, łany choć niebogato obsiane, obsa- 
dzone przecież były poddanymi; bo włościanin 
osiadły na roli, ratując się dworskiem bydłem 
i zasiewem (załogą) wolny był od żołnierza, kon- 
trybucyi i poborów. 

Z chwilą powstania zaburzeń krajowych, przy- 
szło zbyt często utrzymywać u siebie żołnierza, 
płacić co chwila pobory do skarbu Rpltej, nieu- 
|rodzaj lub pomór bydła i ludzi, dokonywały re- 
| szty. Niewystarczała zapomoga dworów, żywienie 
poddanych na przednowku, ubożeli coraz bardziej, 
porzucali role i schodzili do stanu prawdziwej 
nędzy. 

Z tych powodów i wśród tych okoliczności wy- 
1635. Konstytucya o Deser- 


Kirchmajera. Pomimo tego oprócz bałamucących | 
pogłosek, rozsiewanych przez kandydatów działają 


towe, a zasiągnąwszy ich zdania, zbadsł sumiennie 


kwalifikacye kandydatów i zalecił do wyboru oso: | 


bę wyborcom włościańskim o ile możności osobi - 
ście znaną, ich zaufanie posiadającą a ze względu 
na nieskalang przeszłość i uzdolnienie, na obywa- 
telskie wyszozególnienie zasługującą. 

W naszym okręgu wyborczym podnoszą sig też 
głosy, pragnące wysłuchać zdania Komitetu cen- 
tralnego w tym kierunku; 4żeby tym sposobem, nie 
kierując sig partykularnomt względami na osobi- 
stości powiatowe, mozos było pomimo braku łą- 
czności nawet w chwili wyboru deity trzema 
powiatami, wyrobić sobie zdrowe zdanie o zaletach 
i przymiotach poleconego bag i popieraó go 
polgezonemi siłami. *) 


| 


Lwów I wrzesoia. 


(E.) Projekt Wydziału krajowego do ustawy wo- 
dvoj, o którym wspomniałem we wczorajszym li- 
ście, został już wydrukowanym, W krótkiem spre- 
wozdaniu, które go poprzedza, wspomina Wydział, 
iż wywiązując się z polecenia Sejmu wezwał wszyst- 
kie Wydziały powiatowe do oum nia zdania o 
projekcie rządowym i odniósł się do Izb handlo- 
wych we Lwowie, Krakowie i Brodach, tudzież do 
Towarzystw gospodarczych we Lwowie i Krakowie 
dla zasiągnięcia zdaniś tych instytuoyj. Na we- 
awanie; cdpowiedziało tylko 32 Wydziałów powin- 
towych, 8 z iunych korporacyj tylko komitet To- 
warzystwa gospodarczego w Krakowie Zwolauia 
ankiety w tym przedmiocie zaniechał Wydział kra- 
jowy, z powodu, iż relacye Wydziałów powiatowych 
nadeszły dopiero niedawno. i 

W przedłożeniu rządowem zusjduje sig 24 pa- 
ragrafów dosłownie wyjętych z ustawy państwowej 
z d. 30 maja 1869. Chociaż niektóre z tych po- 
stanowien, a mianowicie co do wywłaszczenia na 
rzecz osób prywatsych i nakładeria przymusowych 
służebnietw, nie licują z przekonaniem Wydziału 
krajowego, nie mógł jednakże Wydział krajowy 
poczynić zmian, gdyź postanowienia te jako uchwa- 
lone przez Radę Państwa, uchylajg się z pod dysku- 
spi. Resztę postanowień projektu rządowego pod- 
dał Wydział ścisłemu rozbiorowi i starał się za- 
stosować je do stosunków naszego kraju, a oraz 
rastrzedz władzom autonomicznym niejaki wpływ | 
w sprawach wodnych. Przedstawiając na przełam- 
ce projekt rządowy i projekt swój, ułatwił Wy- 
dział porównawczy pogląd na oba. 

Dziś o godzinie lej w nocy umarł nagle w sile 
wieku adwokat tutejszy Dr. Józef Sermak, ka- 
waler legii honorowej, radzes wiejski, zastępca | 
prezesa Izby adwokatów i prezes Towarzystwa 
prawniczego. Śmierć jego boleśnie dotknęła liczne | 
grono przyjaciół i znajomych, gdyż jako człowiek 
wielkiej pracy, zdolny, prawy, bardzo był poważa- 
nym. W ostatnich czasach mały on brał udział 
w życiu politycznem, natomiast nadzwyczaj był 
czyanym w zakresie gospodarczym i ekonomicz- 
nym. Przyznawał się przeważnie do zasad kon- 
serwatywnych i chętnie mawiał, że był stałym 
prenumeratorem Ozasu od samego początku istnie- 
nia waszego pisma. Żal powszechny towarzyszy 
mu do grobu. i 


Wieden 1 września. 


(R.) Jakież io wyobrażenie ciytelnicy dzienni- 
ków tutejszych. powziąć muszą o stosunkach gali- 
cyjskich! uważają chyba Galicyg za kraj Kafrów 
lub dzikich ludożerców! Deutsche Złg znów po- 
pisuje sig artykułem o Galicyi, tj. przeciw Galicyi. 
Ona — co jawnie czydziła z „czsrno-żółtych* w 
Wiedniu, co w wilię rocznicy Sedanu śpiewała Ho- 
sanna! — oskarża ludność galicyjską o zdradę sta- 
nu i wzywa pomocy barona Lassers i ministra 

) Jesteśmy w możności doniesienia, iż okazano nam 
pismo Prezesa centralnego komitetu wyborczego tej tre- 
ści, iż „niebędąc w możności zwołania posiedzenia, 
zniósł sig z dawnemi komitetami wyborczemi powiato- 
wemi, które bez wyjątku oświadczyjy sig za kandyda- 
turą p. Józefa Louis, radcy Sądu kraj., jako wielce po- 
żądaną i jak najwięcej szans dającą. (Red.) 


Glasera przeciw c k. namiestnikowi hr. Goluchow- 
skiemn i o. k. ministrowi p. Ziemiałkowskiemu, 
których mieni wspólnikami stronnictwa nntikonsty- 
tucyjnego w Galicyi, Trzebaby przejść do porządku 
dziennego nad państwem, W kiörem zdrada stanu 
posiada opiekunów między ministrami i namiestoi- 
kami. W dowód smutnych stosunków galicyjskich 
przytacza Deutsche Zig między innemi fakt ska- 
zania księdza ruskiego „za naganę napisów pol- 
skich“. Z bezczelnością przechodzącą wszelkie 
wyobrażenia, dzienniki niektóre zmyśliły sobie baj- 
kę, jakoby lwowski sąd przysięgłych „za naganę 
polskich rapisów* skazał księdza ruskiego, a bsj- 
kę tę rozszerzają, przedstawiając c. k. prokurato- 
ra we Lwowie p. Rajnera za spiskowca lub zdraj- 
cę stanu, lubo każdemu dziecku wiadomo, iż „za 
naganę polskich napisów“ nikogo nie możnaby ani 
oskarżać, avi skazać, a w rzeczywistości ów ksiądz 
skązany został za podburzanie przeciw nakazom wła- 
dzy. Niestety w fałszach prasy tutejszej tkwi system. 
Któż n. p. bez oburzenia zdoła przeczytać dzisiej- 
sze sprawozdanie sądowe z Bielska w Nowej Pres- 
sie! Kupca p Bribla w Bielsku, człowieka zo- 
wsząd powezanego, sprawozdawca nazywa „denun- 
cyantem* za to, iż jako były oficer austryacki 
napaść jakiegoś Prusaka na oficerów austryackich 
odparł skargą sądową ; owego zaś Prusaka opisuje 
tak, jakby był niewinnym gołąbkiem, lubo go sąd 
w Bielsku skazał na miesiąc i lubo sam prokura- 
tor cieszyński wniósł zaskarżenie." Miałżeby także 
prokurator cieszyński być „zbrodniarzem stanu“? 
I tąkie sprawozdanie podaje znów ten sam dzien- 
nik, który nie pozwala królowi Bawarskiemu je- 
chać do Paryża bez poprzedniego zniesienia się z 
ke. Bismarkiem. To też w dzisiejszem Journal 
des Débats czytamy następujący telegram wiedeń- 
ski: „owa Presse, aby zaprzeczyć kombinacyom 
ultramontańskim co do podróży króla Bawarskiego 
do Paryża, utrzymuje, jskoby król poprzednio po- 
atarał się w drodze telegraficznej u ks. Bismarka 
o pozwolenie do wyjazdu, i jakoby ks. Bismark 
udzielił pozwolenia swego.“ Ciekawi jesteśmy, co 
va to powiedzą w Paryżu, co zwłaszcza w Mons- 
cbium? czy prasa bawarska nie da Nowej Preseie 
nałeżytej odpowiedzi za jej insynuacye ultramon- 
tańskie, czy wreszcie w samym Varzinie nie będą 
tego zdanie, iz dziennik wiedeński zbyt wiele 
okazał gorliwości ? 


Beriim 28 sierpnia. 


Książę Bismark zrobił fiasco w sprawie uznania | 
rządu marszałka Serrany. Byłoby te jeszcze ni- | 


i odmówil zrazu. Lecz ke. Bismark tak silnie na- 
legal, Ze Cesarz zdecydowal sig w koñcu. 

Czy krok ten odniesie skutek nud wahaniem sig 
Cesarza Aleksandra? Czy skłoni samodzierzcg Ro- 
syi cofagé swoją odmowę tak jasno sformułowaną 
w jego imieniu przez kanclerza ks. Gorczakowa? 
Wolno wątpić o tem i wszelkie dotąd doszłe do- 
niesienia każą przypuszczać, że odmowa Rosyi po- 
zostanie stanowczą. Lacz kanclerz żelazny nie u- 
zua się za pokonanego. Z niezłomnością, jaka go 
odznacza, czekać będzi», aż los sprzyjać zacznie 
w sposób widoczny armii republikanokićj, i wtedy 
szturm znowu przypuści i może z większym skut- 
kiem. 

Dzienniki półurzędowe tutejsze nie przestają kłaść 
oncisku na okoliczność, że Ludwik król Bawarski 
zajechał w Paryżu do księcia Hohenlohe ambasa- 
dora niemieckiego. Widzą one w tem dowód po- 
rozumienia między Bawaryą i cesarstwem, kiedy 
co najwięcój wywnioskować by z tego można osobi- 
ste porozumienie między młodym monarchą i księ- 
ciem Hohenlohe. Lecz dla czego rozpoczęły od za- 
przeczenia faktu: „Książę Hohenlohe jest na ur- 
lopie, mówiły ; król Ludwik nie mógł więc przyjąć 
jego zaprosin.“ Otóż książę spóźnił swój urlop i 
użyje go późnićj, Prasie berlińskićj nie wiedzie 
sig od jakiegoś czasu. Wypadki zdają się co chwi- 
la zadawać kłam jéj przewidzeniom. Czy to cho- 
dzi o tsjemniczego męża stanu, jak ku. Biemark, 
czy o nagła postanowienia, jak rzecz się miała 2 
królem Iudwikiem, jakoś zoryentować się dobrze 
nie może. 

Uroczystość sedańska nie zdołała wywołać je- 
dnomyślności w Niemczech. Dla cz g) dzień 2 wrze- 
świa raczéj niż każdy inny? pytają niektórzy, co 
dotąd nie liczyli się do przeciwników obecnego sta- 
nu rzeczy. Dla czego nie obrać nu uroczystość na. 
rodową dnia, w którym zawarty został traktat po- 
koju w Frankfurcie, lub ogłoszone cesarstwo? To 
w istocie zdawałoby się logiczniejszem. Jeżeli chcą 


|tak obchodzić wszystkie dni zwycięstw jeduego po 


drugiem, to «daje się dla tego jedynie, aby prze- 
chować w ludzie uczucie nienawiści do sąsiadów i 
wywołać w tychże chęć odwetu. W każdym razie 
niepodobieństwo zgodzenia sig na cokolwiekbądź 
w Niemczech, dowodzi, jaki postęp uczynił roz- 
dział umysłów pod niezręcznym wpływem rządu 
we wszystkich kwestyach religijnych i społecznych. 


Honstantynopol 26 sierpnia. 


Dowiaduję się z dobrego źródła, że Porcie do- 
niesiono w ostatnich czasach o pewnych projektach 


czem, gdyby w swćj porażce dyplomatycznój nie ze strony Rosyi i Austryi, którę jeśliby doszły do 
był naraził osoby samego Cesarza. Ma on zwy- fekutku, mogłyby wpłynąć na niejaką zmianę wza- 


czaj w każdój okoliczności wysuwać naprzód Ce- 
sarza Wilhelms, ile razy chce zasłonić swoją od- 
powiedzialność. Chcąc zapewne osobiście uchodzić 
za nieomylnego, usiłuje on wmówić, że ile razy się 
myli, wykonywa wiernie instrukeye swego monarchy. 

Tak postąpił i względem Rosyi, w czem leży do- 
wód, że nie trzeba brać literalnie wszystkiego, co 
tylokrotnie powtarzała prasa pod względem trakta- 
tu trzech cesarzów, według którego trzy wielkie 
mocarstwa północne miały się poniekąd zobowią - 
zać nie działać osobno w wielkich kwestyach poli- 
tyki europejskićj. Gabinet petersburski sądził za- | 


pewne, 2e kwestya hiszpańska stanowi wyjątek i| 


że nie dostateczne dlań przedstawia korzyści, aby 
zrywać 2 tradycyami. | 

Cokolwiekbądź, pewnem jest, że dyplomacya nie- 
miecka wyczerpała w Petersburgu wszelkie usiło- 
wania swoje, aby przekonać rząd rosyjski o po- 
tezebie uznania rządu marszałka Serrany. Musiała 
ova przyznać się, że straciła czas i trudy i zdać | 
o tem sprawę w Berlinie. 

Wtedy to p. Bismark przyspieszywszy swój od- 
jazd z Kissingen, przepędził kilka dni w stolicy 
i udał się przedewszystkiem do Cesarza. Tu chege 
koniecznie rzecz przeprowadzić, uprosił swego mo- 
narche; aby osobiście krok uczynił do Cara. Ce- 
sarz Wilhelm pośredniczył sam w miesiącu lipcu 
u Cesarza Austryackicgo, co było łatwiejszem, gdyż 
mogło nastąpić w drodze ustné) rozmowy w Ischl. 
Lecz tu chodziło o napisanie listu, co mu było 
nieco wstrętnem. Powiedział to ministrowi swemu 


i innych klęsk krajowych powstałe, poborcom wo- 
jewództw i ziem koronnych nakazywała , ażeby 
podatków publicznych z pełna niedobierali, deser- 
taty juramentem likwidowane przyjmowali, t. j. 
podatków z gruntów nieurodzajnych przez wło- 
ścian opuszczonych, przysięgą za takie potwier- 

onych, nieściągali, albowiem należytość za te 
grunta, skarb Rpltej przy rachunkach, za gotówkę 
przyjmować będzie. 

Kiedy zatem w r. 1650 na zasądzie deklaracyi 
województw i ziem koronnych, uchwalono podatki 
tak na zapłatę długów Rpltej, jako też i na żołd 
extraordynaryjnemu wojsku *) a Jan Kazimierz wy- 
dał pod d. 20 kwietnia 1650 r. uniwersał do pobor- 
ców województwa krakowskiego w słowach : Ma- 
jąc osobliwy wzgląd na szezupla oyców 
Karmelitów Bosych, pustelników na 
Sieleu, Zbigu y Paczołtówicach wio- 
skach przez żołnierza zniszczonych 
prowizyą, która im jałmużn znikąd nie 
zasiągającym od conwersatiey ludzkiey 
oddalonym na samey Bogomyślności 
y modlitwach za potrzeby Korony Pol- 
skiej żywot pustelniczy trawiącym na 
ubogie wystarczyć niemoże wyżywie- 
nie, napominamy... abyście... podług 
konstytutiey 1635 roku przy odbiera- 
niu z pomienionych wiosek poborów... 
przyjmowali Desertaty iuramentem li- 
kwidowane. Inaczej nie czyniąc dla ła- 
ski naszej... postanowili Kar nelici skorzystać 
z łaski królewskiej i uzyskać e od po- 
datków z tych gruntów, które przez włościąn ja- 


Ob 
*) Vol. leg. IV p. 142 wyd. Ohryzki. | 


ko nieurodzajne opuszczone zostały. W tym celu | 


zarzadzili Zakonnicy, przy współudziale urzędu 
miejskiego z Nowejgóry, rewizyą wszystkich grun- 
tów. Najprzód rozmierzyli pola przez mierników 
nowogórskich, wymierzając zagon na 6 stóp ludz- 
kich szerokości a 150 stóp długości. Takich 24 
zagonów zliczali na jedno stajanie, 4 stajania na 
jedno pole a 3 pola na jeden łan; tak, iż usta- 
nowiono łany po 12 stajań czyli po 288 zagonów. 
Po uskutecznionych pomiarach , przystąpiono do 
oszacowania gruntów i oddzielenia urodzajnych 
od nieużytych i sapisk na których nie tra- 
wa ale mietlica i wrzosy rosną. 

Po oszacowaniu i obliczeniu, znaleziono tylko 
9 łanów ziemi urodzajnej w Paczołtowicach, a spi- 
sany co do tej czynności przed urzędem nowo- 
górskim akt, po zaprzysiężeniu go przez podda- 
nych, manifestowano pod d. 1 września 1650 r. 
w Grodzie krakowskim. 

Wkrótce po odprzysiężeniu łanów nieurodzaj- 
nych, rozpisany został nowy pobór podatków. 
Karmelici, opierając się na właśnie co ukończo- | 
nym akcie uporządkowania gruntów i na uniwer- 
sale królewskim do dawniejszych poborców wy- 
danym, chcieli uiścić pobory tylko od 9 łanów 
żyznych ; lecz poborcy domagali się zapłaty od 
wszystkich łanów, według dawniejszego obliczenia 
twierdząc, iż uwolnienie od podatków tym. tylko 
gruntom pustym przysługuje, które jeszcze przed 
r. 1635, na zasadzie podówczas wydanej, a przez 
nas powyżej powołanej konstytucyi, jako grunta 
puste podane i zaprzysiężone zostały. 

Gdy porozumienie się i zgoda były niepodo- 
bnemi, poborey podatków odwołali się do Grodu 
krakowskiego, a sądzący tę sprawę Hieronim 
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jemnych stosunków państw kontynentalnych. Z do- 
niesień jakie rząd turecki otrzymał, wynika że po- 
jednanie między Austryg i Rosyą powiodło się i 
sięga dalej niż: tego pragnął gabinet pruski, który 
czynił wstępne kroki dla przywiedzenia tego poro- 
zumienia do skutku, na osobiste żądani» Cara. Po- 
wątpierano w owym czasie w Berlinie o u2yteczno- 
ści tych kroków, lez prócz że trudno było odmö- 
wić czego Car żądał, mniemsno że książe Karol 
Rumuński- dość jest silnym, aby zrobić skuteczną 
dywersyg w razie going Prus z Austryą i ze po- 
siada dostateczny wpływ mogący przeciwważyć nie 
korzyści wynikające dla polityki pruskiej ze áci- 
ślejszego zbliżenia sig Austro-Węgier 2 Rosyą. 

Lecz zdaje się że zbyteoznie sobie egzegerowano 
w Berlinie siłę i wpływ księcia Karola i jego stron- 
nictwa w Rumunii, a wiadomo Ze wszolka zachcianka 
z jego strony zwichnięcia planów swoich potężnych 
sąsiadów, byłaby basłem rewolucyi w Bukareszcie. 
Książę Karol wie o fem dobrze i zażądał rady w 
Berlinie jak ma sobie postępować. 

Tymozasem głoszą tu że się odbywa ruch na 
korzyść Austryi w serbskich prowincyach Turcyi i 
w właściwej Serbii, a chociaż Rosya'ie starają się 
w tej sprawie ile możności nie wychodzić na jaw, 
jest domysł że są w porozumieniu. Co się tyczy księ- 
ntwa serbskiego, znajduje się ono w potozonin bar- 
dzo delikatnem, gdyż Austrya dąży według tych 
pogłosek do nabycia części Bosnii i Herzogowiny, 
a serbski minister spraw zagranicznych Marinowicz 
miał otrzymać cd dworu wiedeńskiego zapewnienie 


Smietanka Podstarości krakowski, mąż mądry 
isprawiedliwy a dla klasztoru przy- 
chylny, opierając się na Abjuracie poddanych 
i oświadczeniu Zakonników, iż pobory z gruntów 
żyznych każdej chwili dobrowolnie zapłacą, uwol- 
nił wioski paczołtowskie od poboru podatków z 
gruntów odprzysiężonych. 

Poborcy podatków otrzymawszy tak niepomyślną 
uchwałę grodu Krakowskiego, zaapelowali od niej 
do Trybunału Piotrkowskiego; a gdy dla równo- 
ści głosów sądzących za poborcami i za klaszto- 
rem, stanowcza uchwała nie zapadła, rozsądzenie 
tej sprawy na drugi Trybunał odroczono. 

Ubiegano się też z jednej jak i z drugiej stro- 
ny o pomyślne wyrzeczenie na następnej kaden- 
cyi Trybunału Piotrkowskiego Wr. 1651 a szala 
zwycięstwa przechyliła się w końcu również na 
korzyść Paczołtowic; albowiem Trybunał uchwałę 
grodu krakowskiego zatwierdził i wioski paczoł- 


Itowskie od poboru podatków z łanów pustych 


uwolnił. 

Jak wiadomo, nie tylko Sejm ale i pojedyncze 
województwa rozpisywały pobór podatków i obie- 
rały poborców; i dla tego zanim jeszcze sprawa 
o pobory Rpltej, w Trybunale Piotrkowskim sta- 
nowczo załatwioną została, województwa rozpisa- 
ły swoje pobory nieuwzględniając łanów pustych. 
Karmelici wnieśli więc prośbę na sejmiku Pro- 
szowskim do województwa o uwolnienie od pobo- 
rów z pustek, lub zapłacenie za nich tych pobo- 
rów z innych dochodów województwa. Uwzglę- 
dniając ubóstwo wiosek, województwo przychyliło 
sie do: prośby i sumę zł. 600 z podatku czopo- 
wego, za Paczołtowice poborcom podatków za 
płaciło. 


że Serbia wynagrodzoną zostanie W stosunku do 
swego współdziałania. 

Takie doniesienia doszły Porte, a że wie 
ich autentyczność dowodzi to, 
kować miasta Trawnik, Zaico, 
ca, Mostar i. Focza i naprawiać fortyfikmeye w 
Bihaczu , Banialuce i innych warewniach, które 
bliskie były ruiny. 
fortyfiikowane mają być zbudowane we wszystkich 
przesmykach gór, Nebraska, Kraguliewacz i Masi- 
cza. Rekruci z Bofnii i Hercegowiny wysłani są 
do Rumelii i zastąpieni w swoim kraju przez 
Albańczyków i wojsko z prowincyj południowych. 
£naczne zapasy materyału wojennego i amunicji 
89 w mygazynach w Trawniku i Zaice w Bosnii, i 
w Mostarze i Blagai w Hercegowinie. 


iż nakazała fortyfi- 
Kludek, Ziwno, Koni- 


| PA 


Kraków 2 września. 
wozdanie z przebiegu Zgromadzenia wyborców 
mniejszych posiadłości powiatów Krakowskiego, 
Chrzanowskiego i Wielickiego, w celu porozumienia 
się co do kandydata na posła do Rady państwa 
d. 30go sierpnia odbytego, a które w naszym 
dzienniku było zamieszczone, uzupełniamy w sku- 
tek reklamacyi nadeszłej z Chrzanowskiego, iż w 
zebraniu tem, mającem charakter poufuy, wzięło 
udział 32 osób, a w szezególności 25 wyborców 
z Krakowskiego, 6 z Chrzanowskiego i jeden z Wie- 
lickiego. Wyborcy z Krakowskiego wraz z wy- 
borcą v Wieliczki, na wniosek p. Łysakowskiego, 
oświadczyli się za kandydaturą hr. Mieroszowskie- 
go 20 głosami; kandydatury p. Machałskiego, po- 
stawionej przez p. Stanisława Chwalibogowskiego, 
nikt nie poparł, a kandydaturę p. Kasparka, po- 
stawioną przez p. Rzepeckiego, poparło 2 wybor- 
ców; w skutek czego mniejszość zgodziła się na 
kandydaturę p. Louis, przez wyborców z Chrzano- 
wskiego ‚popierang, a przez dawne komitety wybor- 
«ze powiatowe i przez prezesa centralnego Komi- 
tetu wyborczego zaleconą. Mniejszość nie prgy- 
atapita do więkazości, reprezentującej 20 głosów, 
8 o wniosku i uchwale, upoważniającej n. Łysako- 
wskiego do utworzenia komitetu i wydania odezwy, 
nie było mowy. 


Nadesłane nam spra- 


Wieliczka... 1 września: Komitet przedwy- 
borczy powiatu wielickiego. uchwałą SWĄ ną d. 28 
sierpnia zapadłą, polecił wszystkim wyborcon po 
wiatu, pana Józefa Louis, sędziego przy krajowym 
sądzie w Krakowie, jako kandydata na posła do 
Rady państwa. 


Chrzanów 1 września. Prezes centralnego 
komitetu wyborczego nie będąc w możcości zwoła- 
nia posiedzenia na czas, zoiósł się dawuemi komi- 
tetami wyborezemi powiatów, które oświadczyły się 
za kandydaturą p. Józefa Louis, radcy tgdu kra- 
jowego w Krakowie a przedtem sędziego powiato- 
wego w Mogile i Krzeszowicach i zalecił im wybór 
tegoż kandydata. 


N. Pan mianował ks. Franciszka Gabryel- 
skiego dziekana i proboszcza w Jakóbkowicach, 
oraz ks. Józefa Leśnego dziekana i proboszcza 
w Dembnie honorowymi kanonikami kapituły ka- 
tedralnej w Tarnowie. 


Wyciąg + protokółów posiedzeń Rady szkolnej 
krajowej odbytych od 1go kwietnia do 15 sierpnia. 


J. Stabilizacye, mianowania i zatwierdzenia 
wyborów. 


Rada stabilizuje nauczycieli: Marcioa Drzymu- 
chowskiego w gimnazyum w Nowym Sączu, Piotra 
Dutkiewicza w gimnazyum w Brzeżanach, Franci- 
saka Hoszowskiego w gimnazyum Franciszka Józe- 
fa we Lwowie, Emila Kałużniackiego w gimnazyum 
akademickiem we Lwowie i katechetę X. Franci- 
szka Wojnara w szkole rsalnej w Jarosławiu. 

Rada mianuje: X. Mikołaja Lepkiego katechetą 
wyższego gimnazyum w Kołomyi, X. Mikołaja O- 
gonowskiego katechetą w męskim seminaryum nau- 
czycielskim w Stanisławowie, X. Bohdana Piórkę 
drugim exhortatorem w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie; zastępcami nauczycieli: Ludwika Be- 
rezowskiego i Józefa Czernego w szkole realnej we 
Lwowie, Franciszką Pawłowicza w gimnazyum w 
Kołomyi i Jana Ruszczyńskiego w gimnazyum w 
Tarnowie ; nauczycielami pomocniczymi : Antoniego 
Gramstykę dla rysunków w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie, Stefana Grzywiń- 
skiego dla śpiewu w gimnazyum Franciszka Józe- 
f+ we Lwowie, Aleksandra Weissa dla gimnestyki 
w gimnazyum i seminarynm nauczycielskiem w 
Rzeszowie. 

Rada zatwierdza wybory: Walentego Kowalówki 
un członka okręgowej rady szkolnej w Bochni, 
Maksymiliana Kozłowskiego na członka okręgowej 
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Prócz tego nowe blokhausy u- d 
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rady szkolnej w Jarostawit, Stanistawa Kopacza 
na członka okręgówój tady szkolnej miejskiej w 
Krakowie, X. Michała Formaniossa, Piotra Gór- 
kiewicka, dr. Juljana Koliszera, dr Józef; Millere- 
ta, X. Teofila Pawlikowa i Karola Wilda un tzłon- 
ków okręgowej rady szkolnej miejekiej we Ewowie, 
Franciszka Dbałowskiego ha członka okręgowej ra- 
y szkolnej w Wadowicach i Frahciszka Irauta na 
członka okręgowej rady szkolnej w Złoczowie. 
II. Subńettye z funduszu krajowego. 

Rada udziela subwencyi gminom: Bosyry 300 
zł., Breń osuchowski, Brzesko i Bukaczowce po 
500 zł., Cieszanów 1000 zt., Dąbrowa 500 21., 
Hermanów i Hleszczawa po 200 d. Hodynie 300 
zł., Janów 1000 sł., Jaślany 200 zł. Józefówka 300 
zł, Kobyłowłoki 400 zł., Kozy 500 zł., Krzyweń- 
kie 300 zł., Mielec 1080 zł., Międzyrzecze 300 zl; 
Miżyniec 206 zł., Mucharz 400 zł., Nikłowice 300 
zl, Nowemiasto 300 zł., Obertyn 2000 zł., Obla- 
dów 200 zł., Oleszyce 500 zł., Paportno 400 zł, 
Poręba radlna 600 zł, Przeginia duchowna i na- 
rodowa 500 zł., Siedliska 300 zł., Staresioto 200 
zł., Strusöw 500 ul. Szlachcińce 200 zk, Tarnów 
1000 zł, Turzepole 250 zł, Tymbark 400 zt, U- 
ście ruskie 300 zł, Wadowice górne 300 zł, Wam- 
pierzów 500 zł, Woła Wadowska 700 zL, Wietlin 
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kościelncgo, a grożąc porozbijaniem kuf rków, wy- 
dobyli z nich, gdyż jego w domu nie było, opła- 
tki, które pyły kościelnego własnością. W kościele 
przy starcia, kobiety aëech-ahr X. 


ża WD l5. uboozskowi 
nietiorilng Buet it. d. Nie da sig to wszystko 
opisat — trzeba bi, na 


d a to patrzeć i słyszeć! I 
drugi raz z kościoła X. Kubeczaka wespół z 2an- 
darmami wypędzili parafianie. Na X. Kubeczaka 
idącego przez miasto pleali i obelgi rozmaitego 
rodzaju rzucali, choć w pośród czterech żandarmów 
postępował. Dziś w poniedziałek ma przybyć 
wojsko, udano bowiem, te w Książi bint; rewo- 
lucya, ale to fałsz. Dziś ma też przybyć prokura- 
tor królewski. 

Do Posener Zig donoszą nądto, że kczyża, cho: 
rągwie i t, d., wyniesione z kościoła w Książu a 
odniesione do Mchów, zabrane zostały tamże przez 
żandarmów i napowrót do Książa odniesione; Ze 
nadto zjechał na śledztwo sędzia Śremski p. Woj- 
towski i prokutator 2 Koßciana; nareszcie że 
radzc& Magzelnego prezydyum udał sig ekstra- 
pocztą do Książa. 


— 


i Zabutyn po 200 zł, Zdarzec 300 zł. — na bu- 


dynki szkolne: Rybotycze 153 zt. 30 ct., Sanok 
210 st, Wadowice 229 zł. 68 ct. i Wieliczka 392 
sł 50 ct. — na wypłacenie emerytur: Kraków 
2000 zl; — na utrzymanie szkoły żeńskiej na Pod- 
walu; Zaleszczyki 249 zł. — na utrzymanie szko- 
ły głównej; Rzeszów 1560 zł. — na utrzymanie 
szkół ludowych; Nowytarg 200 zł, — na uzupel- 
nienie płacy kierującej nauczycielki szkoły żeńskiej; 
Jasionów 100 zł, Klimkówka 93 zł. i Turzepole 
101 zł. na uzupełnienie płacy nauczycieli; Dynów 
138 zł. i Skawina po 20 zł. miesig"znie — na u- 
trzymanie pomocników nauczycielskich. 

IL Uchwały w sprawie prywatnych zakładów ` 
PU 
Rada zezwala na otwarcie 4-klasowych prywa- 
taych szkół żeńskich: p. Maryi Fangor we Lwowie 
p. Maryi Livery w Zaleszczykach i p. Stanisławie 

Magierowskiej w Nowym Sgozu. (Dok. nast.) 


Piszą z okolicy Książa 30 sierpnia do Dzienni- 
ka Poznańskiego o instalacyi X. Kubeczaka: 

Sobota przeszła szczęśliwie i spokojnie, ale dzi- 
siejszy dzień był nieszczęśliwy. Oto nowy proboszoz 
zrana przybył na probostwo resp. do kościoła, By- 
ła tam zebrana garstka ludu wiejskiego. Żądał ko- 
écielnego. Ten nie stawił się, bo już wczorej po- 
dziękował za służbę. Posłał żandarmów po orga- 
nistę Wilczyńskiego, ten był chory, leżał w łóżku, 
ale oświadczył zaraz, że ną nabożeństwo, które X. 
Kubeczak odprawić zamyśla, i takby nie poszedł. Ko. 
nies konców, chłopi z okolicznych wsi zebrani tam- 
że, zwymyślali księdza K. a nawet wypędzili, że 
ten przez płot dość wysoki na ogród, a potem przez 
ogrody i pola uciekł, ścigany i obrzucany kamie- 
niami, do dworu, gdzie od soboty zamieszkuje. 

Niezadługo powrócił w towarzystwie żandarmów, 
kezat otworzyć ponownie kosiót wydrychem álu- 
serzowi, chcąc niby nabożeństwo odprawić. Prze- 
mówił podobno do ludzi, ale zakrzyczeli go pła- 
czem i wyzwiskami, rozjuszeni niektórzy odgeażali 
sig X. Kubeczakowi, wreszcie wpadli na niego, na 
żandarmów, z kościoła zabrali obraz eprawiony ze 
składek na pamiątkę 25-letnieg jubileuszu śp. ks. 
Franciszka Hübnera, nadto to i owo ze sprzętów, 
co nie było konieczuie dobrze, ale nikt parsfianom 
brać nie wzbraniał. Podobno sam ks. Kubeczak 
oberwał ... i Zandsrm... ale za to trzech zostało 
uwięzionych: jeden gospodarz młody Siejak z Brzó- 
stowni i dwóch parobków. 

X. Bąk, zaproszony pismiennie przez dziedzica 
Włościejewek, p. K. Niegolowskisg», pojechał ed- 
prawić nabożeństwo do Włościejewek, gdzie ZWy- 
kle nabożeństwo odprawiał i dawniej, bo jest a 
raczej w pierwszych początkach pobytu w Książu 
był nominowany przez władzę swoją jako wika- 
ryusz Książa i filii Włościejewek. Tam w czasie 
nsbożeństwa pojawił sig komisarz z Książa, a ra- 
czej zastępca komisarza obwodowego i zabronił X. 
Bąkowi odprawiania nabożeństwa w Wiosciejewkach ! 
Odjeżdżając, podobno został też przez włościeje- 
wskich wyrostków nieoglgdnych pożegnany kilku 
pociskami kamieni. W skutek tych zajść smu- 
tnych pojechał tenże zastępca komisarza do Śremu, 
a po południu około 5ej przybyło jeszcze trzech 
czy czterech żandarmów i piętrastu żołnierzy do 
Książa. Zandarméw jest sześciu. 

Macie więc fakta szybko spisane, może nie dość 
dokładne, ale prawdziwe, malujące wprowadze- 
nie proboszcza nie przez władzę duchowną, lecz 
świecką. 

P. S. Wezorsj żandarmi wespół z X. Kubo 
czakiem udali się także do prywatnego mieszkania 


i: „Pomimo kilku wypadków w osta- 
które mogły były wzbudzić obawę, 


nie zostało zachwianem zaufanie, jakie stronnictwo | EE 


wiernokonstytucyjne w Austryi Górnój żywi dla 
ministerstwa Auersperga. Niechaj przeto rząd po- 
mui swego początku i swego zadania, opiera się 
stale wszystkim nieuprawnionym wpływom i niech 
zawsze kieruja się przakonaniem, że stronnictwo 
ślep? słuchsjące i zrzekające się wszelkićj inicyaty- 
wy geg doprowadzić go tylko może do 


klęski i upadku, podczas gdy w samodzielności i 


w świadomem siebie postępowaniu stronnictwa 
wierzokonstcyjnego znajdzie zawsze najsilniejszą 
podporo.“ 

Co do kwestyi wyzraniowéj przyjęto rezolucyę 
tój osnowy, że zjazd z zadowoleniem wita ustawy 
wyznaniowe, i wyraża nadzieję, że je rząd prze- 
prowadzi z całą energią, a nie z wątpliwą łagodno- 
ścią, która tylko walce przeszkadza i uwłacza po- 
wadze państwa. Dla tego zjazd domaga się zapro- 
wadzenia obowigzkowych ślubów cywilnych, ure- 
gulowania stosunków starokatolików, zniesienia kla- 
aztoru Jezuitów. 

W sprawie gospodarczój zjazd spodziewa sig na- 
prawienia złego przez pracę ludu i wyraża 2;cze- 
nie uregulowania fivatsów 1 wzrostu gospodarktwa 
narodowego» przez wydanie odpowiednich ustaw. 

Pod względem reformy edministracyi politycznój 
objawiono zdarie, ża organizm administracyj ay po- 
lityczay mie. odpoviedviat oczekiwaniom, zjazd u- 

o reformy wtym kierunku za konisczne. 


waża przeb 

Podobne zupełnie alanis objawił zjszd w kwe- 
styi szkolećj, mianowicie wyraził życzenia r-orga- 
nizacyi szkół. 

Co do osłatnićj wreszci: kwestyi tj. prześlado- 
wania Niemców w Siedmiogrodzie wyraził zjazd 
nadzieję, i$ rząd węgierski i reprezentacya ludu 
vio nsruszą praw narodowości niemieckiój w Wọ- 
grzech, a $cozególoiój w Siedmiogrodzie, owszem 
szanować ją hędą równie jak prawa Madżiarów. 


Francya. 


Biskup z Angers, X. Freppel mieł następującą 
przemowę do prezydenta Mac-Muchona podczas je- 
go przejazdu przez to miasto: 

Pasio Marszałku! 

Mając inaugurow::ć aktem religijnym pobyt Twój 
w naszem mieście, oddajesz religii hołd, który bi 
kogo nie zadziwi, gdyż jest wiernym wyrazem prze- 
konań całego życia Twego. 

Przybyłeś dla owiedzeuia naszych zachodnich 
mieszkańców, nie aby zbierać pochwały, lecz aby 
się ossbiś je dowiedzieć o naszych potrzebach i ży- 
czeniąch. — 


— fe O 


ozwól mi więc Panie Prezydencie dotkoąć je- 
łowem przedmiotu naszych najdroższych na | 
dziei Wielkie i pigkne miastó, gdzie Cię wita- 
my, t statożykaa stolica Andegawil, było niegdyś 
siedliskiem uniwersytetu, któfy dierhiał tad siebie 
wyższego prócz w Paryżu. Otóż dla czego ŻA żgodą 
wielu moich czcigodnych kolegów episkopatu po- 
wziąłem myśl przywrócenia tego potężnego ogniska 
umiejętności i światła, ` | SPENT te Me a 
Wyglądamy 2 úsprawiedlimiong niecierpliwością 
ustawy o wolności wyższego wychowania , które 
jest prawem najważniejszem, gdyż od niego zawi- 
sło fo najwiekszej części moralne odrodzenie kra- 
ju. Takie jest, śmiem pówiedzićć, jednogłośne ży- 
czenie katolików Francyi, a szezegölaie życzenie 
duchowieństwa i wiernych kraju Anjou, a życzenie 
to wyrażam z tem większą otuchą, iż rząd Twój 
Panie Prezydencie; wiem, że, nięzaniedba niczego, 
aby przyspieszyć uracozywistnienie jogo. 
Duchowieństwo francuskie zawsze przyznawało 
się do obowiązku wspierania szczerze tych wszystkich, 
którzy majg sobie powierzony zarząd spraw państwa 
Jeżeli bowiem należy liczyć w przyszłości dla po- 
myślności narodów, przedewszystkiem na instytucye 
i zasady, wolno także liczyć na mądrość i energig 
ludzi, których przeźnaczeniem przywrócić je i zje- 
doa6 im poważanie. ^ 
Powierzając Ci panie Metazełku stefania około 
utrzymania między nami porządku i pokoju, Zgro- 
madzenie narodowe nie mogło oddać w dzielniejsze 
ręce tak drogicgo skarbu. Moje duchowieństwo i 
ja przyklasnęliśmy wyborowi Twemii, w mysli, że 
wysoki wpływ Twój przyczyni się znacznie do pray. 
wiedzenia znów Francyi na drogę świetnych trady- 
cyj, która od tylu więków stanowiły jej wielkość i 
siłę. Nasze życzenia i modły będą Ci towarzyszyć 
w dopełnieniu tej pięknej i płodnej misyi. 
Niesądziłbym panie Marszałku, abym odpowiedział 
uczuciom Twoim chrześsiańskim, gdybym po wyra- 


żeniu szczęścia, kan: sprawieją Two odwiedzi: | 
(uy, nie-dodał, że se 


ree biskupa uie mogłoby się 
oddać pełnej radości w obec dzisiejszych cierpień 
kościoła i jego dostojnej głowy. Oby Bóg wszech- 
mocny zechciał skrócić ich termin, iżby Francya i 
kościół połączone we wspólnem strapieniu, zna- 
lazły się kiedyś zespolone w jednym i tym samym 
tryumfi». 


- Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Mrakow 2 września. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się o godz. 5ej posiedzenie Rady miejskiej, pier- 
wsze pod przewodnictwem nowego prezydenta Dr Zybli- 
kiewicza. Na porządku dziennym stoją między innemi: 
Udział miasta w kosztach nabycią budynku na fabrykę 
cygar w Krakowie w wysokości 10,000 złr. oprócz ko- 
sztów kontraktu. Upoważnienie Prezydenta, aby rozpo- 
rządzalna gotówka lokowaną była w Kasie oszczędności. 
Odmowa przyjęcia szpitali Ś. Łazarza i Ś. Ducha na 
rzecz gminy a żądanie przypuszczenia delegacyi miej- 
skiej do udziała w zarządzie tych szpitali; żądanie przy- 
wrócenia miastu 80 łóżek bezpłatnych; uwolnienie gminy 
od połowy kosztów zaległych za leczenie ubogich cho- 
rych od r. 1869; odwołanie się do sejmu względem 80 
łóżek wspomnianych i zwrot obu szpitalom kapitałów na 
budowę szpitala powszechnego przeznaczonych. Przezna- 
czenie kosztów na naprawę kanału w ulicy Polnej 1010 złr. 
Utworzenie posady stałego pisarza przy Radzie szkolnej miej- 
skiej. Nabycie realności pod L 286 przy ulicy Wysokiej 
na Kazimierzu za 1510 złr. dla uporządkowania placu 
Bawół. Dla rozszerzenia ulicy Garocarskiej nabycie za 
3128 złr. części gruntu przy realności zwanej Wielo- 
polem, własność ks. Stanisława Jabłonowskiego, który 
ofiaruje z tej należytości pokryć resztę kosztów pomnika 
Straszewskiego. Opłata jednorazowa od nagrobków. Wre- 
szcie przy drzwiach zamkniętych wybór dyrektora szkoły 
żeńskiej na Podwalu. 


— Zeszyt Przeglądu Polskiego na wrzesień mieści 
w sobie: „Moralność i wiedza jako czynniki w historyi,“ 
przez Józefa Szujskiego; „Bezkaraość,” przez Sta- 
nisława Koźmiana, zuwagami wstepnemi przez ,*,;— 
„Homer w Polsce,“ Przegląd polskich tłómaczeń Ho- 
mera, przez Hugona Zatheya; » Korespondencya 
% Poznania;* — „Przegląd literacki,* przez Ludwika 
Powidaja, Bronisława Zaleskiego i Ignacego Sk ro- 
chowskiego; „Kionika bibliograficzna z r. 1874 
(c. d.);“—,,Sprawy ekonomiczne“, przez F. Starowie y- 
skiego;— „Przegląd polityczny,“ przez Stanisława 
Koźmiana. 


— Na budowę kościoła w Banderze w Ameryce otrzy» 
maliśmy od S. A. 2 zur. 

— W Seminaryum nanezycielskiom męskiem i połą- 
czonej z niem 4-klasowej szkole ówiczeń w Tarnowie 
rozpocznie się rok szkolny 10 września, a wpisy trwają 
do 9go. 

— Dzisiaj ukarano policyjnie Wawrzyńca Kazibuta, 
ucznia siodlarskiego, który podczas pobudki wojskowej 
wczoraj wieczór, rzucał kamieniami między publiczność 
słuchającą muzyki. 


Obowiązek płacenia podatków, zwiększał się 
i powtarzał w zastraszający sposób, bo kiedy 
w pierwszej połowie XV wieku podatek dwa razy 
ściągano, w drugiej połowie tego wieku 16 razy, 
a w wieku XVI, 50 razy podatki rozpisywano; 
zaś za Jana Kazimierza to jest w chwili, którą 
opisujemy, pobory jedne doganiały drugie. Dla 
tego też zaledwie powyższe podatki z czopowego 
pokryte zostały, uchwaliło województwo drugie 
pobory również. bez uwzględnienia ról pustych, 
a poborcy województwa Marcin Piegłowski cze- 
śnik krakowski i Hieronim Śmietanka podstaro- 
ści krakowski nieotrzymawszy z ról pustych po- 
borów, wynieśli przeciw klasztorowi pozwy 0 za- 
płacenie zł, 500. Piegłowski był osobistym przy- 
jacielem i dobroczyńcą od dawna Karmelitów, 
a Śmietanka autorem uchwały grodu krakowskiego 
z r. 1650 uwalniającej Paczoltowice od poborów 
z ról pustych, i dla tego na prośby zakonników, 
pobory w ich zastępstwie z własnej kieszeni za- 
płacili. 

Nastawał jednak Piegłowski na Karmelitów, 
ażeby sobie uwolnienie od płacenia podatków 
z łanów pustych na Sejmie Rpltej wyjednali, al- 
bowiem dekretem trybunalskim, uwalniającym od 
poborów zasłaniać się nie mogli i pobory za ka- 
żdym razem placióby musieli. Sejm rozkładał bo- 
wiem podatki na województwa, a województwa 
pewną bliżej oznaczoną sumę pieniężną, przez 
swych poborców do skarbu Rpltej płacić musiały 
i dekretów trybunalskich uwalniających od pla- 
cenia pewnych kwot podatkowych za gotówkę 
wnosić niemogły. 

Zdanie Piegłowskiego uznali Karmelici za uspra- 
wiedliwione i pozornie na pozew o zł. 500 prze- 
ciw nim wniesiony, choć ta suma przez Piegło- 
wskiegó już zapłaconą została, w grodzie krako- 


wskim odpowiadali. Judicium castrense uwolniło 
ich od podatków z pustek, ale Piegłowski zaape- 
lował do Sejmu. Według naprzód ukartowanego 
planu, dla uzyskania poparcia w Sejmie, wnieśli 
Karmelili na sejmiku w Proszowicach w r. 1654 
odbytym, prośbę do województwa, ażeby i ich 
sprawę o pobory z pustek, do spraw wojewódz- 
twa dołączyło i na Sejmie wniosło. 

„Na sejmiku w Proszowicach, są to 
słowa zakonnika sprawozdawcy, zanim 
nasza suplika w kole odczytaną była, 
obeszliśmy po domach Jchmościów pa- 
nów szlachtę głosząc, iż z pieniędzy 
fundacyjnych wydajemy corocznie zł. 
700 na wykupno więźniów i prosząc o 
poparcie naszego żądania. — Byliśmy 
i u wsławiónego p. Chrząstowskiego, 
który dla swego rozumu, wymowy i do- 
świadczenia często jako poseł deputat 
na trybunale zasiadał i w sądzie woye- 
wódzkim jako podsędek nieraz urzędo- 
wał -- Uważano go też za proroka, bo 
miał i tę cnotę, że Duchowieństwo bar- 
dzo szanował a prawdę wszystkim w o- 
czy mówił i to dobrze. Gdyśmy przyszli 
do niego do gospody, według zwyczaju 
izba była pełna u niego — radzac co 
w sprawie publicznej postanowić mieli. 
Przyjął nas cum reverentia, prośbę naszą 
zuwagą wysłuchał, mówiąc „Braci Jch- 
mościów upraszać będę*. — Po naszem 
odejściu poszli pp. szlachta do kościo- 


[ta na sesyą, na której p. Chrzastowski 


wniósł zaraz, że my Karmelici mamy 


w Paczołtowicach, w Siedlcu i w Zbigu,|y 


wiele gruntów górzystych, skalistych, 
pustych, jako takie już odprzysiezo-| 
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Co drugi dzień przechodzi vlicg Karme) 
Piasku capstrzyk z muzyką, ta pozostaje w kos, 
a tłumy ludu wracają do miasta; co drugi też 
zdarzają się w ulicy Karmelickiej sceny zasługują 
uwagę i wdanie się policyi. Kilkakrotnie wytłuczon 
szyby w domku podejrzanym co do moralności osi PRE 
nini Ziłhieszkałych, wczoraj zaś. wzięto się już do a 
szkańców spoxojaych i wytłuczono kupcowi Izraelici | 
domu pod N. 55 prawi wszystkie szyby — a 8 
się to bez żadnego powodu, z prostej tylko seng 
Drugi żyd także kupiec ochronił się podobno w ton 5E 
sób od wybicia szyb, że częstował piwem czy wódki 


przywódzców zbiegowiska, W trafico tytoniu „pod Kroi 


kiem“ wybito także szybę i zrańłono sprzedającą cygara A 
Swawoli tej należy koniec położyć, aby nie przyszło d 
gorsżyćh zajść s zdumiewającą jest rzeczą, An takie zbie 
gowiska, zgiełk, liolasy, krzyki i t. p. trwają praeszl 
pół godziny, a jak wózoraj, prawie do samej godzin 
jednak niema ani jednego strażnika cywilne 
lub legt u tileszkahey wystawieni są na łaskę lu 
niełaskę wyuzdanego motłochu. Niejednokrotnie zwracę | 
liśmy uwagę policyi na konieczną pośrzebę patroli ng 
cnych w tamtej stronie, lecz wszystko nadarémnio, 
tak, Ze warto zapytaé: na co jeszcze polioya czek 

— Zuzanna Zakrocka, przekupka przy moście Str 
domskim, Zona wyrobnika kowalskiego, znalazla onegdy 
nad Starą Wisłą bigkejgeg sią dwuletnią dziewczynki 
i pomimo ubóstwa pielęgnuje ją, czekając, aż się zgł 
szą rodzicó. Dziecko ma włosy jasne, „twarz „okrągłej 
oczy siwe, brwi ciemne, ubrane jest w sukienkę białą wi 
ning w niebieskie paski i czarną pelerynkę, w czys 
bieliznę, trzewiki prunelowe, na głowie ma chusteczkj 
czerwoną w białe paski. 

— Kaufmann z Jass, którego znaleziono na polu $ 
Podgórzem, zaczyna zwolna przychodzić do siebie Bi 
chwilami mówi coś o ułanach. Przyglądał on sig bi 
wiem ćwiczeniom wojskowym. Niemożna jednak dow 
dzieć się jeszeze od niego, co było powodem stanu, 
jaki znaleziono. 

—.— W zakładzie sw. Józefa dla osieroconych child 
ców oglądaliśmy owoce rzadkiej piękności: gruszki, m 
nowicie berry różnego gatunku, jabłka i renklody [59 
rzeczywiście okazami mogącemi zająć nieposlednie mej- 
sce na wystawie owocowej, która się ma w październi- 
ku odbyć w Krakowie, Drzewa owocowe w ogrodzie 
Józefitów prócz tego, że wydały owoce bardzo piękne, 
obrodziły także niesłychanie w tym roku; owocu na 
nich jest tak obficie, że musiano je podpierać, gdyż 
zaczęły się łamać; jedna gruszaj w Bzczególny sposób 
obrzucona jest owocem, gdyż z grüszek potworzyly BIg 
jakby grona nawet z 12 sztuk złożone. Zakład świ Jo- 
zefa rozwinął się w ostatnich czasach bardzo Świetnie, 
produkuje kwiaty, owoce i wawrzywa, a dochód osig- 
gnięty obracany bywa na utrzymanie sierot. Troskliwe 
i umiejętne prowadzenie zakładu doprowadziło do tak 
pięknych rezultatów. 

— Tej nocy spalił się młyn na Błoniach między 
Wolą Justowską a Bronowicami małemi. 

-— X. Mikołaj Kaczorowski ze zgromadzenia Bernar- 
dynów w Tarnowie, uwolniony został z wikaryatu w Bie- 
siadkach; miejsce jego objął X. Karol Guzkiewicz. 
X. Józef Pabian, zawiadowca probostwa w Bolesławiu, 
otrzymał toż probostwo. X. Piotr Niedźwiecki został 
kooperatorem w Horożanie. X. Włodz. Borowiec, zawia- 
dowca gr. k. kapelanii w Woli Kobylańskiej , uwolniony 
został. X. Julian Wędziłowicz, administrator gr. k. pro- 
bostwa w Maciejowie, objął zarząd kapelanii w Rych- 
wałdzie. X. Jan Stroński uwolniony został jako wikary 
w Prowem a X. Jan Radowski kooperator w Sośnicy, 
objął zarząd gr. kat. kapelanii w Łobozwie. X. Piotr 
Towarnicki b. adm. gr. kat. probostwa w Turce, otrzy- 
mał probostwo w Nowem mieście. X. Jędrzej Telepa 
zawiadowca gr. k. kapelanii w Porudnie, otrzymał tę 
kapelanig. 

— W Kętach została otwartą z dniem 30 sierpnia 
stacya telegraficzna 2 ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku. 

— Na mocy upoważnienia ministra wyznań i oświe-. 
cenia przybywa w gimnazyum miejskiem w Jaśle klasa 
siódma 2 początkiem roku szkolnego 1874/75. 

— D. 18 sierpnia dwóch włościan Maciej i Michał 
Piekarczykowie z Raby niższej w powiecie Limanow- 
skim, przeprawiając się z wozem przez rzekę Rabe we- 
abrang po deszczach, utonęli, 

— Walenty Lasek z Egtowni, rezerwista 56go pułku 
piechoty, ubrawszy się w mundur d. 2 z. m., zastrze- 
lił sią. Był to młody człowiek, trzeźwy i spokojny, 
przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

— Na strzelnicy wojskowej w Wychylówce pod Sam- 
borem d. 27 sierpnia kulacdbiła się od wału, drasnęła 
w rękę landwerzystę Michała Szajka i ugodziła innego 
landwerzystę Hrynia Skoropata aż za Dniestrem. W kil- 
ka godzin umarł tenże z rany. 

— Tygodnika Illustrowanego N. 348 zawiera: 
„Widok Wilna“ (drzeworyt); — „Kronika tygodniowa; *— 
„Składki na pogorzelców; — „Przegląd polityki zagra- 
nieznej;* — „Z pożaru“ (z drzeworytem); —  „Często- 
chowskie strony,“ (z drzeworytem); — „Konferencye 
rolciczes— „Widoki Petersburga (drzeworyt); — „Osto- 
tnia księżna Kurlandyi; — „Szachy;*— „Rebuś;*— 
„Korespondencya z Krakowa;* — „Eli Makower,* (po- 
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nych, dpkretami grodzkiemi i trybu- 
nalskiemi od poborów uwolnionych; 
a pomimo tego nie jesteśmy wolni od 
płacenia podatków z tych gruntów od- 
przysiężonych i od poborców środkami 
prawnemi turbowani bywamy. Wniósł 
zatem, powołując się na nasze poświę- 
cenie, ussze zasługi i na wydatki przy 
wykupnie więźniów ponoszone, o uwol- 
nienie naszych wiosek ab omnibus oneri- 
bus Reipublicae. Za nim odezwato się przy- 
chylnie kilku z szlachty przywodzac, 
iż za staraniem O. Hilarego zakonnika 
z naszego klasztoru, z niewoli pogań- 
skiej uwolnieni zostali. Stanęła też je- 
dnogłośnym okrzykiem uchwała, ażeby 
sprawę naszą zamieścić na spisie spraw 
woyewództwa i zalecić ją posłom na 
Sejm udać się mający m. 

W wykonaniu powyższej uchwały, spi- 
sano zaraz i podpisano Laudum woye- 
wództwa krakowskiego w nastepuja- 
cych słowach: „Mając wzgląd y bacze- 
nie na expense OO. Karmelitów Bosych, 
na puszezy w woyewództwie naszem bę- 
dących, którzy annatim ex bonis fundationis 
suae pri vedimendis captivis zł. 700 wyliczają, 
więc mając sufcienter deductam desolationem 
ich döbr, tedy zlecamy Ich M. P. Po- 
stom naszym aby do króla Jego Mości 
y wszystkiej Rpltej wnieśli prośbę, aby 
dobra ich ab omnibus oneribus publicis, pobo- 

j ymnego, stanowisk i stacii Zol- 
nierskidh, lege publica uwolnionej były 
gruntow, ktore Geometra nie- 
pozyte a e bydź weryfikował y Dekret 
Trybunaiski od płacenia z nich już 


uwolnił, luboby Respublica sine Abjurat et 
Deserfatis podatki na potem stanowiła, 
aby JMC. Oycowie od płacenia poborów 
wolni pozostawali“. 

Mając tak utartą drogę, opadli jeszcze Karme- 
lici z prośbami dobrodzieja swego Hieronima 
Smietankę, znanego nam poborce podatków, któ- 
ry na sejm 1654 r. posłem z województwa kra- 
kowskiego „obrany został.. Podstarości Śmietanka 
dobrze obeznany ze sprawą paczołtowskich pobo- 
rów, ułożył dla Sejmu odpowiedni wniosek i do- 
magał się przyjęcia go u króla, senatorów 
i w Izbie rycerskiej. Natrafił jednak niespodzie- 
wanie na opór, o który wszystkie dotychczasowe 
starania Karmelitów rozbite zostały. Poszło to 
przez zazdrość; albowiem Sapieha podkanclerzy 
Litewski który na dobrach swoich ufundował kla- 
sztór Kartuzów, widząc zabiegi Smietanki, chciał 
skorzystać ze sposobności i równocześnie takie sa- 
mo dobrodziejstwo dla swoich Kartuzów, wyjednać 
a że Kartuzi nie mieli tych zasług względnie 
Rpltej co Bosaki Paczołtowskie, dla tego Izby 
sejmujące do żądania jego przychylić się nie 
chciały. Sapieha mszezae się za to, oświadczył 
się w Sejmie ze swoją partyą przeciw żądaniu 
Karmelitów; a gdy według statutów sejmowych, 
uchwała uwalniająca od podatków, jednomyślnie 
bez oporu z czyjej kolwiek strony zapaść musia- 
ła, przeto też do uchwały popieranej przez Smie- 
tankę nie przyszło i sprawę do drugiego Sejmu 
odroczono. 

W tym czasie wybierano z łana opłatę na żoł- 
nierza, a gdy Karmelici nie mogli okązać uchwa- 
ły sejmowej a Laudum Województwa nie uwzglę- 
dniono, opłatę zarówno z ról pustych jak i z ła- 
nów uprawnych w Paczołtowicach w sposób przy- 
musowy ściągnięto. 


W r. 1655 postanowiono nowy pobór podatków 
a na Województwo Krakowskie obrani zostali po- 
borcami: Wielowiejski i Trepka. Obaj Kalwini, 
nie przychylni zakonowi Karmelitów, otrzymawszy 
tylko z łanów żyznych 17 poborów, zapozwali 
znów zakonników przed Deputatów na komisyę 
o należytości z łanów pustych. 

Na komisyi, wobec nagłej potrzeby pieniędzy, 
wywołanej nadzwyczajnym wydatkiem na wojnę 
z Szwedami, zostaliby nieochybnie Zakonnicy na 
grzywny osądzeni, gdyby nie stanął w ich obro- 
nie, powyżej wspomniany Chrząstowski, który bę- 
dąc podówczas w charakterze Marszałka na ko- 
misyi, wyjednał odroczenie sprawy i odesłanie jej 
na Trybunał Radomski inter causas fisci. 

Gdy Trepka nie dał się zbić x toru i pozew 
dalej popierał, strwożeni Karmelici wysłali z gro- 
na swego zakonnika dla bronienia sprawy przed 
Trybunałem w Radomiu, który też zdająć spra- 
wę z poselstwa pisze : | 

»W Radomiu miasto i klasztory opu- 
stoszałe przez Szwedów a gospode za- 
konnikowi niepodobna było dostać; dla 
tego zaraz na wjeździew niemałym by- 
łem kłopocie gdzie głowę złóżę. Dora- 
dzono mnie ażeby się udać (lo p. Jana 
Tańskiego Instygatora koron/nego a za- 
razem Pisarza Poznańskiego, jako czło- 
wieka zacnego, pobożnego i \jatmuane 
chętnie dającego. Poszedłem $eż do nie- 
goi przyjął mnie z wozem i z końmi do 
siebie, dał stółi dośćznaczną j 
Wspiera mnie radą i mam na 
sprawa pomyślny obrót weźm;ige'. 

(Dalszy ciągi nastipi). 
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Krakow 9 wrzesnia. 


W chwili gdy to piszemy, Cesarz Franci- 
szek Józef przebywa w Pradze. Opisy wspa- 
niałych przygotowań na przyjęcie Monarchy 
przez, całą ludność Czech obu narodowości, 
są dowodem przywiązania do dynastyi i ufno- 
ści, jaką ludy pokładają w uczuciu sprawie- 
dliwości panującego. 

Istotnie Czesi od wielu lat stojąc w opo- 
zycyi z systemem rządu, doznając pod wielo- 
ma względami ucisku i widząc cały kierunek 
polityki wewnętrznej zmierzający w stronę 
wprost przeciwną ich pragnieniom i dążeniom, 
jedyną jeszcze tarczę ratunku upatrywać mo- 
gą w osobistych uczuciach Monarchy. Jeźli 
pomimo tylu przeciwności nie zwątpili w zwy- 
cięztwo idei federacyjnej, nie dopiero w przy- 
Szlo$ci, ale nawet w niedalekim czasie, na- 
dzieje swoje opierają na przekonaniu o milo- 
ści, jaką Monarcha otacza wszystkie ludy ber- 
łu swemu powierzone. Z adresów też czeskich 
ta jedna przebija myśl, że Czesi wierni uczu- 
ciom dynastycznym, udają się do króla swego, 
by ten wpływem swym osobistym zmienił kie- 
runek polityki wewnętrznej. 

Z tego powodu centraliści uderzajg na nie- 
konstytucyjne zachowanie się Czechów, nie wi- 
dzą bowiem innego wyjścia z obecnego położe- 
nia na tory federalne, jak przez zawieszenie 
konstytucyi. Według nich bowiem, konstytu- 
cya państwa nie może ulegać reformie, a dro- 
ga do federacyi na wieki została zamkniętą dla 
ludów monarchii Tak jednak nikt nie może 
pojmować konstytucyi. Nie jest to forma rzą- 
du z federacyjnym systemem wcale niezgodna 
i nie ma powodu, aby koniecznie przez za- 
mach stanu przechodzić z jednej formy kon- 
stytucyjnej do drugiej. Jeżeli konstytucya we- 
dług pojęć dzisiejszych, jest paktem pomiędzy 
koroną i ludami, to pakt ów dwustronny po- 
trzebuje zgody obu czynników, a każda forma 
dająca tej zgody niewątpliwe znamię, nadaje 
się do zmiany istniejącego rzeczy porządku. 
Czy więc reforma urządzeń wewnętrznych do- 
chodzi do skutku na podstawie układu, czy 
na zasadzie zgodnie objawionej woli ludów, 
przez monarchę w czyn wprowadzonej, jest to 
rzeczą drugorzędną. Formy bowiem zmieniać 
się mogą, byle pozostał nienaruszony duch 
wspólnej zgody Monarchy i ludów państwo 
składających, czego mianowicie w dzisiejszej 
Austryi jeszcze żadna era konstytucyjna osią- 
gnąć nie zdołała. 

Wystąpienie więc Czechów jest aktem cał- 
kiem w granicach konstytucyonalizmu zawar- 
tym, a nie przedstawia nawet cechy dążenia 
do zamachu stanu. Monarcha konstytucyjny 
nie jest pozbawiony inicyatywy, ale jest czyn- 
nym członkiem polityki wewnętrznej, i to czyn- 
nym w tem samem znaczeniu co parlament, 
albowiem posiada wyższe nawet nadeń stano- 
wisko, do tego więc najważniejszego aktora 
polityki ogólnej wolno udawać się zawsze z 
wszelką otwartością, albowiem od jego woli 
nolożs nadah. L:.-——-X— y wan 

Prawdopodobnie Czesi sami nie łudzą sio, 
aby ich wystąpienie mogło mieć doraźny sku- 
tek, życzeniem ich ną teraz jest okazanie Mo- 
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narsze trwałości swych uczuć tak dynasty- 
cznych jak politycznych, wyrażenie otwarte i 
jasne swoich przekonań, swego zanfania; pra- 
gną oni zapewnić monarchę, że wytrwają na 
swem stanowisku i że pragnąc pokoju wewnę- 
trznego, od niego spodziewają się ratunku. 

To wyjątkowe stanowisko, jakie Czesi zaj- 
mują, jest zarazem słabością rządu. Dla tego 
też gabinet obecny nie wziął udziału w po- 
dróży Monarchy. Trżyma się zdala od Pragi, 
podobnie jak Czesi trzymają się zdala od Wie- 
dnia. Możnaby powiedzieć, że abstencya rzą- 
du równa się abstencyi Czechów w izbach 
konstytucyjnych; jak Czesi są po za konsty- 
tucyą, tak rząd stawia się po za Czechami. 
I to jest najgłówniejsze wrażenie, jakie zape- 
wne wywiezie Monarcha z swej podróży, po- 
dwójna abstencya jednego z wiernych ludów i 
równie wiernego mu rządu. Nie Czesi zaś w 
tej chwili, lecz rząd jest w abstencyi. Czyż 
tak pozostanie na zawsze? Tego nikt nie mo- 
że przypuścić, i dla tego Czesi pokładają słu- 
szne nadzieje w osobie Monarchy i w swej 
wytrwałości: 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Honstantynopol 29 sierpnia. 


Zwinięcie dwóch dzi nników tutejszych Le Pha- 
re du Bosphore i Levant- Times jest przezto szcze- 
gólnie ciekawe, że dsje skazówkę, jak stoją dwie 
sprawy wielkiej na przyszłość wegi w kraju, a mia- 
nowicie siła wpływu rosyjskiego na wschodzie i 
ołażenia finansowe Turcyi. Pierwszy z tych dzien- 
ników zamknięty zestat za to, ża ogłosił okólnik 
wico-konsula rosyjskiego w St. Jean d' Acre, w Sy- 
ryi, wydany do prawosławnycb Greków w Arabii, 
wzywający ich do opierania sią dalej patryarsze 
obecnemu w Jerozolimie i przyrzeka im pomoc 
pieniężną oraz moralne poparcie rządu rosyjsk eg. 
w walca za przywróceniem na stolicę patryarchy 
Jerozolimy Cyrilla, byłego patryachy, usuniętego z 
tej godności za to, że odmówił podpisu swego na 
deklaracyi schizmy między kościołem wschodnim 
a bułgarskim, a schizmie tej opierał się wszelkie- 
mi siłami poseł rosyjski jenerał Ignatiew. Jeżeli 
prawdziwym jest rzeczony okólnik konsula w Jaf- 
fie, co utrzymują tu zarzecz pewną, byłby on do- 
wodem, że Rosya ciągle podkopuje kościół wscho- 
dni, który nie jest zupełnie rosyjskim, a szczegól- 
aie wytoczyłe mu wojnę od czasu schyzmy bułgar- 
akiej, i że stara się osłabić go siejąc niezgodę 
między Arabami a Grekami Palestyny. Lecz taką 
jest tutaj przewaga poselstwa rosyjskiego, że dość mu 
było oświadczyć, iż dokument ten jest podrobiony, 
aby uzyskać zamknięcie dziennika popieranego przez 
Francyę, a to bez wytoczenia procesu. A jednak 
tłumaczenie okölnika, które miał redaktor Phare 
w rj&u, było legalizowane przez gubernatora w Je- 
rozolimie, a jego autentyczność stwierdził reprezen- 
tant patryarchy Jerozolimskiego przy Porcie. 

Co sig tyczy dziennika angielskiego Levant- Times, 
zamknięto go, że napisał, iż Bank cesarsko-otto- 
mański pierwszy zaczął sprzedawać z pośpiechem 
tytuły, jakie miat w swem posiadaniu, jako rekoj- 
mię pożyczki 40 milionów franków, Zdaje się, że 
doniesienie to było mylnem, albowiem właściwie 
kantor eskompty, przystąpił był do pozbywania 
się depozytu, ale powiadają, że bank ottomański 
nie był zupełnie obcy tej sprawie i że okoliczność 
ści, jakie stały na zawadzie uzyskaniu podpisu fir- 
manu zmieniającego statuta banku, gdy opóźnienie 
to przypisywano zabiegom rosyjskim. 


——— 


Atemy 1 wrzefnia. 


Izby jeszcze świętują, większa bowiem część de- 
putowanych jest zajęta zbioren gron korynckich, 
które suszone jako rodzenki rozchodzą się po świe- 
cie. Zbiory nie są tak obfite jak w roku prze- 
szłym, ale o wiele przedniejszego gatunku w skutku 
¡suszy i gorąca. Dwanaście wielkich steamerów an- 
gielskich stoi na kotwicy w Patras, czekając na 
ładunek. Dziesięcina z tego zbioru przypada skar- 
bowi publicznemu i stanowi znaczny dochód pań- 
stwa. Tak więc w miarę zwiększania się produk- 
cyi, skarb korzysta z przemysłu. Jako dowód po- 
stępu przemysłu w Grecyi, dość wziąść podatki 
niestate pobierane w porcie Pirejskim, gdzie naj- 
większa część nowo powstałych fabryk istnieje. 
W r. 1843 podatki wynosiły tam tylko 4910 
drachm; w r. 1853 już 9000, a w r. 1873 prze- 
niosły 120,000, tak iż w ciągu lat trzydziestu po- 
troiły się. 1 À : 

Począwszy od 1 stycznia 1875 wchodzi w życie 
traktat monetarny między Francyą, Grecyą i inne- 
mi państwami zawarty, a ułatwi on ruch handlo- 
wy i uwolni Grecyę od cwancygieröw austryackich, 
które zastępują tu środek handlowy, a nie nadają 
się teraz do żadnego systemu monetarnego. 

Przed trzema dniami rząd zakomunikował syno- 
dowi opróżnienie arcybiskupstwa w Patras; od te- 
go czasu zawakowało nowe biskupstwo przez śmierć 
arcybiskupa Korynckiego, tak iż z arcybiskup- 
stwem Kefalońskiem trzy wakują godności kościelne. 

Wielkie wrażenie sprawiło tu zamknięcie w Kon- 
stantynopolu dziennika Phare du Bosphore, który 
ogłosił okólnik tajny wice-koneula rosyjskiego w 
Ptolomais, podniecający Syryjezyköw wschodnie- 
go kościoła do nieuznania patryarchy jerozolim- 
skiego i przyrzekał im pomoc swego rządu, aby 
odebrać kościoły księżom greckim, a oddać je pra- 
wosławnym rosyjskim. Mówią tu także o podróży 
jenerała Ignatiewa na górę Atos, a to w celu obsa- 
dzenia mnichami rosyjskimi klasztorów rozrzuco- 
nych na tej górze, gdzie od niepamiętnych czasów 
rodowici Grecy przebywali. Sprawa ta jest tak 
wielkiej wagi dla kwestyi wschodniej, że muszę o 
niej parę słów nadmienić. Różnemi czasy budo- 
wano na górze Atos wiele klasztorów, po najwię- 
kszej części z fundacyi cesarzów Bizantyńskich, e 
tysiące zakonników greckich od wieków zamiesz- 
kuje tę górę i pod przełożeństwem swych naczel- 
ników używa niemal niezawisłości politycznej. Tur- 
cy nawet szanowali tę udzielność władzy klasztor- 
nej i szanowali obrzędy religijne. Tam to po kla- 
sztorach greckich utrzymuje się narodowość i reli- 
gia Greków mimo ucisku i barbarzyństw dzikiego 
najeźdźcy, tam kształciła się młodzież grecka i ży- 
wiła ducha niepodległości. Rosys lubo nieraz po- 
sługiwała się Grekami przeciw Türoyi, wszelako 
nie sprzyjała tej tradycyi narodowej greckiej, prze- 
chowywanej po klasztorach i chciała pod pozorem 
jedności kościelnej wprowadzić do klasztorów grec- 
kich stary język liturgiczny słowiański i przeina- 
czyć klasztory greckie w ogniska papslawizmu. 
Wprowadzać więc się -starala do klasztorów tak 
Moskali, jak Bułgarów, Serbów i innych Słowian, 
a szozegölniej pragnęła zagernąć zarząd klaszto- 
rów przez wiernych sobie czerńców, przez co by- 
łaby dostała ogromne posiadłości w ziemiach tu- 
reckich, Jeden z tych klasztorów, St. Pantalejmo- 
na, jest ubogi, mint nawet długi dochodzące do 
900,000 pisstrów. Kilku Moskali przybyło tam i 
obiecato zapłacić długi i odnowić klasztor, jeśliby 
ich przyjęto. Otrzymało na to pozwolenie 11 roni- 
chów rosyjskich i osiadło tam. Als zwolna przy- 
bywało ich coraz więcej, a teraz jest ich już 600 
a Greków tylko 100. Wszelako zarząd klasztoru 
jest w ręku Greków, i aby ich pozbawić władzy a 
oddać ją w ręce Moskali, jen. Ignätiew tam przy- 


był. Patryarcha Konstantynopolitanski widząc, us 
ob zig ZANOSI, ZWOIyWSI Kilka razy sobory i zgro- 


madzenia duchowne, aby zapobiedz takiemu obro- 
towi rzeczy i wstrzymać napływ Moskali do Tra- 
cyi i Macedonii. 


z 


N. Pan nadał prezesowi sądu wyszego we Lwo- 
wie Drowi Józefowi Schenkowi godność tajne- 
go radzcy. e 


N. Pan udzielit adwokatowi we Lwowie Drowi 
Maurycemu Kabathowi order korony żelaznej 
trzeciej klasy. 


Minister sprawiedliwości mianował radcę rachun- 
kowego Aleksandra Zusinkowskiego starszym 
radcą rachunkowym, rewidenta zaś Ludwiką Ko 
zaurka radcą rachunkowym w wydziale rachun- 
kowym sądu wyższego we Lwowie. 


Wybory uzupełniające do Rady powiatowej od- 
były się 3 sierpnia w Kamionce zgrupy większych 
posiadłości; wybranym został hr. Stanisław Ba- 
deni, właściciel dób: i przełożony obszarów dwor- 
skich Radziechowa. Wybór uzupełnisjący jednego 
członka do Rady powiatowej w Starem mieście z 
grupy gmin wiejskich odbędzie się w mieście po- 
wiatowem 1 października r. b. 


Wiedeń 8 września. Najważniejszym wypad- 
kiem dnia, nie pozbawionym w zupełności znacze: 
nia politycznego, jest wyjazd N. Pana do Czech 
na manewra wojskowe. Wczoraj d. 7 września o 
godz. 2°/, rano opuścił cesarz Wiedeń, a o godz. 
4 popołudniu stanął w stolicy królestwa czeskiego, 
gdzie przygotowano dla niego najświetniejsze przy- 
jęcie. W swoim czasie podaliśmy według źródeł u- 
rzędowych cały program podróży i przyjęcia N. 
Pana w Pradze, nie będziemy go więc teraz po- 
wtarzali, gdyż uroczystości dworskie odbywają się 
ściśle według ułożonego z góry programu i tylko 
zmiana zasługuje na uwagę; zapisać atoli wypada, 
że stolica Czech przybrała się w najpyszniejsze, 
że tak powiemy, szaty świąteczne. Niemcy i Czesi 
współzawodniczyli między sobą, aby N. Pana przy- 
jąć jak najświetniej i jak najdobitniej okazać mu 
swoją lojalność. Nie było ulicy nawet najodleglej- 
szej, nie było domu nawet najubozszego, aby nie 
znać było pewnej staranności, pewnego przyozdc- 
bienia na dzień przyjazdu cesarza. Ulica prowa- 
dząca z dworca kolei Franciszka Józefa aż do mo- 
stu Franciszka , tworzyła istną vim triumphalis. 
Brama tryumfalna wystawiona tuż przy dworcu 
kolei kosztem miasta, przyozdobioną została cho- 
rągwiami państwa 1 kraju; sama budowa tej bra: 
my ma być wspaniałą, postąwiona zaś jest w stylu 
rzymskim; z przodu położono godło cesarskie zło- 
temi literami, a u szczytu orła cesarskiego z ko- 
roną, ściany boczne ozdobiono herbami państwa, 
kraju i miasta. Wszystkie domy od dworca kolei, 
aż do zamku, a więc w ulicach Hyberngasse, Gra- 
ben, Obstgasse, Ferdinandsstrasse, Quai, Carls- 
briicke, Brückengasse, Niclasplatz, Spornergasse, 
były przyozdobione świąłecznie i wszystkie tłumy 
ludów witały okrzykiem radości jadącego cesarza. 
W połowie ulicy Ferdynanda urządzono znów dro: 
gą bramę tryumfalną, nie mniej od pierwszej wspa- 
niałą. Budowle publiczne i prywatne, jedne stroj- 
niej od drugich były przybrane. 

Za dalekoby nas to zawiodło, gdybyśmy chcieli 
opisywać po szczególe wszystkie dekoracye miasta, 
dodamy tylko, że prócz mieszkańców Pragi biorą 
w przyjęciu N. Pana udział także różne towarzy- 
stwa z prowincyi, które dostarczą około 300,000 
osób. Komendant prazskiego towarzystwa strzele- 
ckiego, zaprosił wszystkie czeskie towarzystwa 
strzeleckie do współudziału w uroczystości przy- 
jęcia N. Pana. W skutek tego wezwania zapawie- 
działo około 32 towarzystw strzeleckich swój u- 
dział. Podczas strzelania królewskiego, któro ma 


dziś nastąpić o godz. 4 popołudniu ma być wrę- 
Cup UUSATZOWI PRZEPYSZNY BIDUM, "krein BETE- 


śloną będzie mowa powitalna w języku niemieckim 
i czeskim, a nadto zawierać ono będzie w sobie 
widoki z wyspy strzeleckiej i fotografie pięciu tarcz 
do których przed kilku laty strzelał N. Pan i ar- 


cyksiążę Rudolf. Młodzież szkolna w Pradze bie- |d 


rze także udział w uroczystościach. 


Za przybyciem N. Pana do Pragi o godz. 5ej 
popołudniu, gdyż pociąg spóźnił się o całą godzi- 
nę z powodu uroczystości powitalnych, przygoto- 
wanych na wszystkich prawie stacyach, powitał 
cesarza na dworcu kolei burmistrz miasta Pragi, 
następującą przemową w języku czeskim: 

„W imieniu wszystkich mieszkańców Pragi, tego 
pierwszego miasta królestwa Czeskiego, witam Wa- 
'aza ces. Mość. Niekłamaną przejęci jesteśmy ra- 
dością, że danem nam jest znowu oglądać najjaó- 
niejsze oblicze naszego najmiłościwszego cesarza, 
króla i pana, dla którego zawsze zachowujemy 
najczystsze uczucia poddaństwa i dlatego niechaj 
Wasza Ces. Mość raczy przyjąć nasze najserde- 
czniejsze dzięki za ten wysoki zaszczyt, jakim Wa- 
sza Ces. Mość ludność Pragi uszczęśliwić raczy- 
łeś*. Burmistrz zakończył swą mowę po niemie- 
chu: „Bóg niech błogosławi Waszą Ces. Mość“. 

N. Pan odpowiedział najprzód w języku cze- 
skim: „Dziękuję Panu p. burmistrzu za serdeczne 
powitanie. Moja troskliwość monarsza zwróconą 
jest zawsze ku dobru stolicy Pragi. Dlatego cie- 
szg się, że pewien czas mogę zabawić w pośród 
jej mieszkańców*. Następnie mówił po niemiecku: 
„Przyjmij pan, kochany p. burmistrzu, jek niemniej 
i wy Panowie reprezentanci miasta Pragi zapewnie- 
nie mej łaski cesarskiej“. (Okrzyki „Slava“ i „Hoch“ 
towarzyszyły tym słowom). 

Wśród niezliczonych tłumów ludności posuwał 
się powoli powóz dworski poprzedzony dwoma po- 
wozami burmistrza i namiestnika. Przy bramie 
tryumfalnej piwowarów, przełożony tego stowarzy- 
szenia podał N. Panu puchar srebrny, z którego 
tenże wypił za pomyślność miasta Pragi. 

W zamku powitał N. Pana kardynał arcybiskup 
prażski na czele duchowieństwa, orsz marszałek 
krajowy Karol Auersperg. O godz. 6aj był obiad 
dworski, a o godz. 88j pojechał cesarz do teatru, 
poczem odbył przejażdżkę po mieście rzęsisto o- 
świetlonem. 

Szczegółowy program ówiczeń wojskowych odbyć 
się mających jutro pod Brandeis jest nasiępują- 
cy: Pod naczelnem dowództwem marszałka, arcy- 
księcia Albrechta wystąpią d. 9, 10, 11 i 12 b. m. 
dwa korpusy armii nad Elbą i Izerg, 4 mianowi- 
cie 9, 10, 19 i 29 dywizya piechoty i milicyi kra- 
jowej. Temat jest taki: Nieprzyjaciel wkraczył do 
Czech i posuwa się ku Kolinowi i Pardubicom; 
wysłał on jedrą dywizyę va Teresienstadt a dwie 
inne dywizye przez Młody Bolesław na zajęcie 
Pragi, w skutek czego komendant armii poludnio- 
wej, operującej przeciw nieprzyjacielowi nakazał 
swej atmii gkoncentrowanej w Pradze uderzyć na 
skrzydło nieprzyjacielskie od strony rzeki Iser. 
Wywiązują się w skutek tego utarczki, które przez 
cały dzień (11 b. m.) trwać będą nad Iserg; w 
tym dniu nadejdzie wiadomość, że nieprzyjacielska 
dywizya, wysłana do Theresienstadt, wkroczyła już 
do Melniks; to spowoduje komendanta armii po- 
łudniowej do wysłania d. 11 wieczorem jednej dy- 
wizyi na odsiecz Melnika. Ponieważ jednak równo- 
cześnie armia  nieprzyjacielska otrzyma posiłki, 
przeto rozpocznie się d. 12 b. m. marsz na Pragę. 
Ordre de bataille na d. 9, 10 i 11 b. m. jest na- 
stępujący: Armia północna (:ieprzyjacielska): Do- 
wódzca: jenerał broni hr. We:tjhalen; 10 i 29 
dywizya piechoty, ogółem 25 bataljonów, 4 kom- 
panie inżynieryj, 12 szwadronów konnicy, 48 dział. 
Armia południowa. Dowódca: jonora? broni bar. 
Philippovich; 9, 19 i 26 dywizya, ogółem 32 ba- 
taliouów, 5 kompanij inzynieryi, 12 szwadronów 
konnicy, 56 dział. — Ordre de bataille na d. 11 
b. m. wieczorem i na d. 12 b. m. jest następu- 
jący: Armia północna (nieprzyjacielska). Dowódca: 
jenerał hr. Bóck; 10, 26 i 29 dywizya piechoty, 
ogółem 33 batalionów, 5 hompanij inżynieryi, 15 
SZWAQTONOW Konnicy, 60 dzisd. Armia połudziowa. 
Komendant jenerał br. Litzelbofan ; 9 i 19 dywi- 
zya, ogółem 24 batalionów, 4 kompanie iużynie- 
ryi 9 szwadronów konnicy, 44 dział. Domyślają 
się, Ze największa utarczka będzie miała miejsca 
„9 b. m. w okolicy pomiędzy Jeustein a Popo- 
wicami; d. 10 b. m. przejście przez Elbe a d. 11 
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POLSKI KON. 


(Historya powszechna konia przez Maryana br. Czaps kie go 
2 tomy.— W Poznaniu nakład Żupańskiego.) 


Kończy się już wspaniałe dzieło hr. Maryana 
Czapskiego pod tytułem: Historya powszechna ko- 
nia. Panu Żupańskiemu, niestrudzonemu wydawcy, 
podziękować mamy, że je puszcza na świat w tak 
starannem i smakowitem przystrojeniu , moggcem 
rywalizowaé z franouskiemi lub angielskiemi produk- 


cyami typografii. Pisaliśmy już o pierwszej części | niędzy 


tego zajmującego i uczącego dzieła, które poświę- 
cone jest historyi konia tak w starożytności, 
w średnich wiekach, jak u narodów nowożytnych. 
Ze wszystkich zwierząt jedyny koń, robiąc hi- 
storyę pospołu z człowiekiem, nabył prawa na- 
zywać się historycznem zwierzęciem. Orły wpraw- 
dzie powiewają na sztandarach i prowadzą do boju 
zastępy; ale są to orły malówane lub rzeźbione, i 
podobnie jak kogut mają tylko symboliczne zna- 
czenie. Koh przeciwnie, bierze czynny udział, w ży- 
ciu człowieka, przenosi go skracając przestrzenie, 
pomaga mu w pracy około roli, i nastawia pierś 
w obronie kraju. Niezawodnie połowę najważniej- 
szych. wypadków w dziejach, rozstrzygał koń; a 
większą część sławniejszych bitow rozstrzygała jazda. 
Było to już pewnikiem przed kilką tysiącami lat, 
jak Homer świadczy 


że dziarskie to zwiórze 
Zwykło dawać zwycięstwo w chwiejnym bitwy wirze, 


Z tego ogólnego poglądu na konia odkąd stał 


[sig domowym człowieka towarzyszem , przeszedł 


autor do historyi konia w Polsce, i z zadziwiającą 
skrzętnością, zgromadził o nim wszystko co się 
przechowało w żywem słowie, w podaniach i pi- 
śmie. Prawie cały drugi tom zajmuje monografia 
polskiego konia. 

Znaczenie konia w dziejach naszego narodu, 
który wiele wojen prowadził , niebyło bez wpływu 
na jego losy; możnaby nawet powiedzieć, że rycer- 
stwo nasze za nadto ufając końskim nogom i dziar- 
skości bojów towarzysza odnosiło zwycięstwa, ale 
owoców zwycięstw utrzymać nieumiało. Szlachcic 
i nieszlachtio rad tylko dosiadał lotnego rumaka, 
należącego w części do herbowego zaszczytu, a tem 
samem, miał sobie za ujmę walczyć na piechotę. 
Gdy zaś piechotę stanowiły u nas cudzoziemskie 
zaciągi, na które najczęściej w skarbie niebyło pie- 
— a bsz piechoty najświetniejsze zdobycze 


|niedawały się długo utrzymać, wigs cały nasz or- 
jak | ganizm wojenny okazał się bardzo wadliwym, mia- 


nowicie odkąd sąsiednie państwa zmieniły tryb wojo- 
wania. Mimo tego koń miewał w Polsce wielkie 
chwile powodzeń na polu sławy wojennej. Chrobry 
jazdą rozszerzył granice państwa; Krzywousty 
z małą garstką bił nieraz tłumy pomorzan; pod 
Grunwaldem jazda polska i litewska na małych 
konikach złamała żelazem okryte zastępy Krzyża- 
ków; partyzant Czarniecki uganiat po całej Rzecz- 
pospolitej gromiąc Szwedów, Siedmiogrodzian, ko- 
zactwo i Moskwę — największy zaś tryumf, które- 
mu przyklasnęła Europa miała jazda polska pod 
murami Wiednia, a zdobycie wąwozu Sammosierry 
przez szwadron ułanów, było ostatnim głośnym ak- 
tem koronujgöym tę hippiczną epopeję. 

W całem naszem życiu dziejowem koń odgrywał 
wielką role; niedarmo też konstytucye sejmowe 
stanowią surowe przepisy przeciw wyprowadzaniu 
koni za granicę. Za Zygmunta I konstytucya z ro- 
ku 1538, zakazuje wyprowadzania koni sub poena 


regia; za Zygmunta Augusta (1550) powtórzona ts 
uchwała, z tem zastrzeżeniem, iż ani przez kupce 
ani przez żydy, konie wywodzone być niemają,. 
czego starostowie pograniczni przestrzegać powinni. 
W r. 1557 jeszcze raz powtórzony ten zakaz z do- 
daniem: „że starostowie i eelnicy zabierać je mają 
i nieprzepuszczać sub poena ducentorum marcarum ; 
a jeźliby pisarz celny takowe przepuścił, siedzeniem 
wieży przez dwanaście niedziel karanym być ma.* 
Niedość na tem, ponieważ ten handel najwięcej 
żydów zatrudniał, stanęło prawo: „a żydowie żeby 
końmi przekupowaé nie śmieli, a któryby się wa- 
żył, tedy przez starostę ma być iman, a konie ma- 
ją być wzięte, a sam obwieszon ma być bez folgi.“ 
To samo stanowiono o przekupniach za Batorego; 
za Zygmunta III potwierdzono dawniejsze uchwały, 
podobnież za Władysława TV. Wszelkie te obo- 
strzenia wychodziły z tej mylnej zasady, że wypro- 
wadzając z kraju konie, w końcu ich zabraknie i 
staną się drogie; tymczasem podług prawideł eko- 
nomii, wolność exportu byłaby o wiele wyżej chów 
koni podniosła. W 18 wieku już nięprzestrzegano 
tych zakazów, bo jeżeli wolno było Prusakom wpa- 
dać do prowincyi Rzeczpospolitej i gwałtem zabie- 
rać ludzi do wojska, to tem łatwiej można było 
zabierać konie. Handel ten za granicą podniósł się 
też niesłychanie; w ostatnich latach przeszłego 
wieku, jak dowodzą rejestra celne, wyprowadzano 
rok rocznie do dwudziestu tysięcy sztuk koni. 


Słyszeliśmy nieraz koniarzy utyskujących, że rasa 
konia polskiego znika, już znikła. Opowiadano przy 
tem, że w jakiemś stadzie ukraińskiem czy mało- 
ruskiem miał się znajdować ostatni koń polski, 
obdarzony wszystkiemi cechami charakteryzujgeymi 
tę rasę. 

Jakie były te cechy charakterystyczne, ten ideał? 
inaczej dowiedzieć sig nie można, chyba z tych 
wierszy, napisanych w drugiej połowie XVI wieku: 


Koń od ośmiorga ma mieć po trzy rzeczy, 
Tę czworę sześć sztuk trzeba mieć na pieczy, 
Żeby jako wilk, lekko trwało nosił, 
Żeby dobrze jadł, kark pięknie wynosił, 
Żeby był rączy, sierść subtelną mając. 
Oko wypukłe, to tak jako zając; 
Liszka, nóg krótkich, długiego ogona 
I głowy małej, to niech ma jak ona; 
Z jeleniem więzi zaś ma być jednakiej ; 
Nogi tak suchej i chyżości takiej ; 
Piersi ma jak mamka dostatnie wykładać, 
Zad mieć rozbity, dać Śmiele dosiadaé, 
Żeby jak pani pyszna szedł, a składem, 
Był jej podobny i zarywał zadem, 
Głos rześki, więc brzuch co pas niezsięże 
I członki zdrowe, to są rzeczy księże; 
Włos gniady, czoło panieńskie i kosa, 
I ubiór strojny, lecz to sztuka z trzosa, 
Moszna rzecz leszna , lecz zdobi wałachy, 
; Te sztukę chwalił Lubczewski u swachy.* ` 


Sławny antor Hippiki Drohostajski tak sobis| 
wystawia dzielnego konia: „Ja troje zwierząt ko- 
niowi przyrównywam, to jest lwa, jelenia i liszkę. 
Ode lwa bowiem ma na podobieństwo brać oczy, 
piersi, wspaniałość, śmiałość, nierychłe rozgniewa-. 
nie się, dużość tak w przodzie jak w zadzie, oraz 
w karku; przytem chybkość i obżarstwo. Od liszki 
zaś chód prędki i lekki, uszy, ogon; a co o ogo- 
nie rozumiem, to też i o grzywie i czułość i ostro- 
żność. A od jelenia głowę, ozeluście, gardziel, 
szyję od głowy cienką, a ku piersiom grubą; nogi, 
bieg i pierś z włosem połyskującym.* 

Te ogólne pojęcia o piękności i przymiotach 
konia mogły wpływać na staranne wyrabianie 
w stadach tych typów, aby z najrozmaitszych ras 
konie przyjely z czasem formy i własności odpo- 
wiednie wyobrażeniu o doskonałym rumaku. Z tem 
wszystkiem autor Historyi konia poczytuje za 


bajkę, aby u nas miała być kiedykolwiek osobna 
rasa koni polskich w ácislem tego wyrazu znaoze- 
niu; z powodu że z dawien dawna była powsze- 
chna mania krzyżowania najrozmaitszych ras ze 
sobą. Adam Miciński, koniuszy Zygmunta Augu- 
sta, powiada; „Tylko w stadzie królewskim pilnują 
się ściśle jednego koni rodu, zresztą pewnego rodu 
koni w Polsce nie masz.* Jeżeli w porządnem 
gospodarstwie, kiedy Rzeczpospolita kwitnęła pod 
Jagiellonami, nie było rasy polskiej, to w później- 
szych czasach tem mniej mogła się wytworzyć. 
Pojęcia w tym przedmiocie były pomięszane, każdy 
chował stado na swój sposób i jak wymagała pa- 
nująca moda. Konie. sprowadzano z rozmaitych 
krajów. Od zachodu: bralismy konie węgierskie i 
siedmiogrodzkie Siekiele, niemieckie, holenderskie 
i duńskie Frezy, Angielczyki, hiszpańskie Dzianety, 
włoskie i morawskie; wojna dostarczała koni 
wschodnich, także Bedewie, Rumaki, Bachmaty, 
Argamaki, Moskale, Hestry i konie poddunajskie 
dostawały się tą drogą. Tak tedy nie było co do 
chowu żadnej ogólnej reguły. Jedno stado króle- 
wskie Zygmunta Augusta dobrze pojmowało zada- 
nie hippiczne, wyprzedzając o całe sto lat te za- 
sady, którym Anglia zawdzięcza wyborną produ- 
kcyę swego konia. „Żeby stado królewskie — pi- 
sze autor — dłużej było potrwało na tych zasa- 
dach, jakie mu za Zygmunta Augusta czasów słu- 
żyły, to jest na czystości krwi, Śród najdzielniej- 
szych wybieranej indywiduów, mielibyśmy niezawo- 
dnie najstalszą i najdzielniejszą koni rasę, żeby 
nie mięszane konie arabskie, hodowane w stadzie 
królewskiem, poddane wpływom naszego klimatu, 
naszych potrzeb i obyczajów, choć wiek jeden 
przetrwały, a niezawodnie wszystkie klęski, ktore : 
Polskę dotkuęły, nie byłyby w stanie zatrzeć cha- 
rakterystycznych cech konia polskiego. Dziś, po 
minionych tryumfach złotej wolności, została jakaś 
tradycyjna aureola sławy konia polskiego. On zaś 


znowu walne bitwy pod Hlawno - Sudowa i Hla- 
wno - Kostelni; d. 12 obrona linii bojowej wzdłuż 
rzeki Isery. 

— Kilkakrotne skargi na przerwę w nauce po 
szkołach ludowych w skutek częstej zmiany nau- 
ezycieli, spowodowały ministra oświaty do wyda: 
nia w porozumieniu z krajowemi władzami szkol- 
'nemi rozporządzenia, które uzupełnia 8 32 ustawy 
„szkolnej z 20 sierpnia 1870 r. i postanowienia, że 
uwolnienie nauczycieli z zajmowanej posady, celem 
objęcia podobnej posady w innym kraju koronnym 
może nastąpić tylko przy końcu lutego lub sier- 
pnia każdego roku. Dekrety nominacyjne muszą 
być jednak co najmniej na 8 tygodni przed ter- 
minem wniesione do władz szkolnych. 

— Z większych posiadłości w Austryi Górnej 
wybrani zostali do sejmu: br. Kuenburg, adjunkt 
sądowy, bar. Thysehärt właściciel dóbr, i Dr Lu- 
dwik Dosch, adwokat. 


Francya. 


Union podsje następujące szczegóły o śledztwie 
2 powodu ucieczki Bazaina: 

Z raportu o ucieczce Bazaina okazuje się, że 
w ucieczce téj współwinnymi są cywilni nadzorcy 
fortecy i ludzie obcy. Zatodze nic zarzucić nie mo- 
Zug. Dyrektor więzienia p. Marchi najbardziój jest 
obciążony winą. 

Stwierdzonem jest, że Bazaine wyszedł z wię- 
zienia bramą, a z fortu galeryą podziemną, którą 
mu wspólwiani dozorcy otwarli. Ostatnich przeku- 
pił pułkownik Villette. 

Rols jaką przyznawano sznurowi, jest rzeczywi- 
stg lecz mnićj ważną niż zrazu mówiono; służył 
on uciekającemu do utrzymania się na wązkich o 
blazach skały i za poręcz przy spuszczaniu sig do 
czółna włoskiego, które nań czekało ukryte w za- 
kręcie skały. Tem tłómaczą się stłuczenia i po- 
dre,pania dostrzeżone na ciele ex-marszałka. 

Bazaine obrał tę drogę dla uniknienia Scieszki 
prowadzącój wprawdzie na dół skały nadbrzeżnój, 
lecz strzeżonój przez szyldwach. 

Otwarcie samo galeryi dało się tylko uskutecznić, 
jak się wyraża raport „dzięki w ciągnięniu w po- 
rozumienie szyldwacha* który stojąc na wyżynie, 
wzrokiem nad całym fortem panował. 

Czółno które zabrało Bazaina, nie było barką 
najętą dla odwrócenia podejrzeń przez panią Ba- 
zaine, lecz czótuom barona Ricasoli. Sterowane ono 
było i uzbrojone przez Włochów. 

Przypuścić można, że pułkownik Villette sam 
przycumował i trzymał sznur, który służył ucieka- 
jącemu, był on przymocowany do otworu rynny 
jak mówi Univers. Niewiadomo jeszcze czy $ledz- 
two będzie ogłoszone. 

Le Soir donosi, że ex-marszałkowa p. Józefa 
Bazaine, która nie jest wciągniętą w poczet współ- 
winnych, ma zamiar zeznawać jako świadek odwo- 
dowy na korzyść pułkownika Villete. Wiadomo 
nam, że żona €x-marszałka zażądała schronienia 
u przełożonej jednego z zakładów religijnych w 
Wersalu. 

— O aresztowaniu kapitana Doineau podaje 
Le petit Marseillais następujące szczegóły: P. 
Doineau, o którego aresztowaniu w d. 28 sierpnia 
wieczorem donieśliśmy, widziany był przez cały 
ranek w d. 30 w Nicei. Został on natychmiast u- 
wolniony po przebyciu śledztwa w Grasse, dokąd 
go odstawiono. 

Uwolnienie to zdziwiło naszą ludność i na chwilę 
położyło tame domystom, które jak łatwo pojąć, 
sypały sig jak z rogu obfitości. 

Lecz ex-kapitan Doineau nie długo używał wol- 
ności. Wczoraj (4 b. m.) o godzinie 11 wieczo- 
rem, depesza od prokuratora w Grasse doszła rąk 
sądu w Nicei. Depesza ta nadzwyczajnie nagląca 
donosiła, że na formalny rozkaz prokuratora Rze- 
czypospolitej w Aix należy ponownie aresztować 
ex-kapitana Doineau. 

Depesza ta mająca napis: „pilno“, zalecała użyć 
wszelkiej przezorności, aby zapobiedz ucieczce i 
zapewnić aresztowanie. : 

W skutku tego rozkazu p. Georges, komisarz 
policyi 8 okręgu udał się do domu ex-kapitana 
Doineau w dawnej willi Gastaud z eskortą pię- 
ciu żandarmów i trzech ajentów ubranych po cy- 
wilnemu i uzbrojonych w sposób taki, aby prze- 
szkodzić wszelkiemu usiłowaniu oporu. 

Ajenci władzy przybyli o północy do mieszkania 
ex kapitana Doineau, gdzie komisarz policyi prze- 
pasany szarfą ukazał się z dwoma Zandarmami. 

Oiworzyła sień służąca która komisarz nrosit 
oznajmić panu swemu Ze mu w ręce własne oddać 
chce depeszę. 

Ex-kapitan ubrał sig, zeszedł na dół i odebrał 
depeszę, która pochodziła od prokuratora Rzeczy- 
pospolitej z Grasse. Komisarz oświadczył mu roz- 
kaz aresztowania go natychmiast. P. Doineau nie 
stawiał oporu, skarżył się tylko na złe obchodze- 
nie się z nim w więzieniu w Nicei. Powóz na czte- 


— 


— 


ry osoby czekał u bramy; obok ex-kapitana usiadł 
komisarz policyi mając z sobą adjutanta 2andarme- 
ryi i żandarmą. lany żandarm siadł na kozioł obok 
woźnicy. 

Ex-kapitan Doineau został odwieziony do wię- 
zienia w Nicei o 8 godzinie z rana, opuścił go a- 
by się udać do Grasse pociągiem odchodzącym o 
godz. 66j. 

Szczegóły te pochodzą z bardzo dobrego źródła. 


Ameryka. 


Courrier des Etats- Unis poświęca bardzo obszer- 
ny artykuł rozbiorowi pytania, czy prawdą . jest, 
że Prusy starają się nabyć Porto-Rico od Hiszpa- 
vii, Szukając prawdy, pomieniony dziennik po- 
wołuje się na najróżnorodniejsze źródła, na wszel- 
kie dzienniki mogące rzecz tę wyjaśnić, a lubo 
nie przychodzi w końcu do pewnika, wszelako daje 
wiarę doniesieniom twierdzącym, że układy w tej 
mierze toczyły się albo nawet jeszcze się toczą. 
Prasa amerykańska wielce się zajmuje tą sprawą, 
i nie dziw; jeżeli bowiem kolonie hiszpańskie u- 
ważane są w Stanach Zjednoczonych za przyszłe 
nabytki, to sprzedaż Porto-Rico skrzyżowałaby te 
plany. Ameryka wprawdzie nie myśli sama ubie- 
gać się o nabycie Autyllów hiszpańskich, albowiem 
liczy na to, że wcześniej czy później one same 
przyłączą się bez kosztów. 

onieważ wiadomość ta dostała się do Europy 
z Freemans Journal, dziennika katolickiego, przeto 
w Berlinie zaczęto głosić, że to potwarz rzucona 
na Bismarka. Dziennik ten pisał, że admirał Polo 
poseł hiszpański w Washirgtonie, odwołany został 
właśnie dla tego, że był przeciwny układom nie- 
miecko-biszpańskim. 

Za strony pruskiej zaprzeczono temu formalnie, 
twiecdząc, że Niemcy nie myślą o nabywaniu ko- 
lonii, że gdyby im była o to chodziło, byłyby zna- 
laziy sposobność uzyskania za niską ceno cd Fran- 
cyi podczas układów z Thiersem, Sajgon albo Pon 
dichery. Prawda, ale może właśrie rząd pruski 
vie dba tyle o kolonię w Azyi, co w Ameryce, gdzie 
miałby stącyę okrętową i składy węgla. Wszelako 
przyznaje organ rządu pruskiego, że ofiarowano 
Prusom różne kolonie na Atlantyku i na Oceanie 
Spokojnym, ale ten zawsze odmówił, gdyż nie po- 
trzebuje kolonij; dalej, że Serrano nie mógł na- 
rażoć swojej popularności przez takie układy; 
wreszcie, że poseł amerykański w Berlioie Ban- 
croft Davis byłby otrzymał w tej sprawie polece- 
via; tudzież, że Cesarstwo Niemieckie uznaje dok- 
Irene Monrcé. 

Sun nie wierzy tym zaprzeczeniom ; owszem u- 
trzymuje, że za odstąpienie Porto-Rico miały Niem- 
cy przyjść w pomoc Serranie, a przedewszystkiem 
sterać sig o jego uznanie przez Europę, i dodaje 
w swej niechęci do prezydenta Granta: „a wysła- 
nie do Berlina Bancrofta Davisa, człowieka bez 
skrupułów, a zawsze w potrzebie, podczas, gdy 
Kaleb Cushing i zięć Fisha (sekretarza spraw zu- 
granicznych) są w Madrycie — wskazuje, że jene- 
rał Grant nie jest przeciwny takiej ugodzie. Inna 
rzecz, co lud amerykański na to powie“, 

Dalej Cour. d E. U., z którego tylko krótką 
treść tu podajemy, przytacza depeszę 2 Washing- 
tonu, która przypomina, że już przed rokiem robił 
rząd pruski starania o nabycie jednej z posiadło- 
ści biazpańskich w Isdyech zachodnich, a lubo u- 
kłady toczyły się w małem kółku urzędowem, mu- 
siano je pozornie zaniechać w obuwie zawikłań, 
jakiemi groziły. Dziś tyle tylko można o tem po- 
wiedzieć, że rząd Unii nia jest obojętnym na tę 
sprawę, i że Cusbiog w Madrycie a Davis w Ber- 
linie mają w tej mierze instrukcye, i że w danym 
razie powtórzą myśl rządu i poświedczą doktrynę 
Monroé. Ru SITE 

Nam się zdaje, że błędnie powołałby się tu rząd 
amerykański na doktrynę Monroć, która zaprzecza 
Europie prawa wdawania się w sprawy Ameryki, 
albowiem szłoby tu jedynie o zmianę posiadacza 
wyspy będącej już własnością państwa europejskie- 
go, niezaś o nowy nabytek jakiej posiadłości ame- 
rykańskiej. Inna rzecz, że zmiana posiadacza wy- 
padłaby na szkodę Ameryki, bo ta dostałaby w 
sąsiedztwo państwo ambitne i znaczące w Europie, 
zemiast słabej Hiszpanii. Wielka liczba dzienni- 
ków amerykańskich, która objawia zawsze apetyt, 
gdy idzie o Kubę albo o Porto-Rico, wyraża się 
przeciw domniemanemu nabyciu tej ostatniej wy- 
soy przez Prusy. 


Kronika miejscowa 1 y Lagraniczna. ` 


Firaków 9 września. Podróżni zwiedzając Kra- 
ków, zwykli przedewszystkiem oglądać nasze kościoły. 
Nietylko jednak obcy ale nawet miejscowi nie wiedzą, 
że istnieje w Krakowie kościół całkiem nowo wzniesiony, 
a odznaczający się niepospolitą pięknością form i który 
niezadługo będzie jedynym w mieście naszem kościołem 


nalowanych. Mamy tu kościoły jedne ostro- 
łukowej archi ektury, inne w stylu odrodzenia, ale za- 
bytków romańskiego stylu mało gdzie znajdzie w kraju 
naszym zabytki. Nowy zaś kościół, o którym mówimy, jest 
romański. Przystęp do niego utrudniony, bo to kościół 
klasztorny a zewnątrz nawet nie znany, bo otoczony 
murem, Jest to kościół Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu 
przy ulicy Warszawskiej, Budował go p. Pokutyński, 
który wróciwszy ze Lwows, dokąd był powołany na te- 
chnicznego dyrektora Banku budowlanego, osiadł na nowo 
w rodzinnem mieście. 

Pobieżnie tylko na krótką chwilę mieliśmy sposobność 
obejrzenia tego kościoła a wyszliśmy zdumieni i tem co 
zrobiono w ukryciu i tem co się robi jeszcze. Zbudo- 
wano kościół, a teraz wnętrze jego malują częścią ał 
fresco, częścią al tempera. 

Sam kcściół rozmiarów Średnich, bo na użytek kla- 
sztorm głównie przeznaczony, z surowej cegły wysta- 
wiony, o formach poważnych a nie za ciężkich do miary 
całego budynku, rysunku czystego, przeprowadzonego 
z oałą ścisłońcią we wszystkich szczegółach, jest za- 
równo architektonicznego kunsztu pięknem dziełem, jak 
i roboty mui 
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kapelana 1000 złr. w takimże liście zastawnym. 

c. Ochronkom katolickim 1000 zir. m. k. w oblig. 
Indemnizacyjnej krak. 

d. Wierzytelność u Pessli Ritermanowej 11,000 złp. 
tudzież 200 zir. i wreszcie 60 rubli wraz z procentami 


zaległemi dla Akademii Umiejętności w Krakowie naj 


wieczysty fundusz. 

e. Wierzytelność u p. Antoniego Marfiewicza 1000 air. 
na wieczysty fundusz dla Zakładu S. Józefa osierocia- 
łych chłopców. Wreszcie: 

f. Wierzytelność u p. Karola Witalińskiego sklada- 
jaca się z pięciu sztuk akcyj kolęi żelaznej wschodnio- 
węgierskiej, każda na 200 złr. srebrem, razem 1000 air. 
srebrem na fundusz stały dla szpitala S. Łazarza, 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 
odezwy: 


Znana powszechnie dobroczynność mieszkańców na- 
{szych służyć mają; zapewne i p. Ginzig wiedzieć o tem 
musi, gdyż beczki nie końmi ale wózkami ciągnionemi 
przez ludzi transportuje. Czy podobne pociągi do kon- 
nych, czy pieszych mam liczyć? niewiem — upraszam 
więc Szen. Redakcyę o rozstrzygnięcie tej kwestyi. 

€. K. 


szego miasta dala pochop do założenia i utrzymywania 
różnych i liczny:h instytutów dobroczynnych, z których 
nieszczęśliwi różuych kategoryj bez różnicy wyzuania 
korzystają i od kolebki do siwego włosa w miarę za- 
chodzącej potrzeby wsparcie i zasilenie czerpią. Istnie- 


urarskiej wzorem. Cala ornsmentyka wchodzi jg zaś między temi instytutami takie, których zakres 


w konstrukcyjną część nietylko rysunkiem lecz nawet | działania już z natury rzeczy lub źródła powstania, już 


techniką, nie zapożyczyła się bowiem nigdzie obcego 
materyain, wykonana zupełnie jak i lity mur z cegły. 

Wehéd do kościoła jest prześlicznom związaniem 
sklepień i słupów, a wielkie przedstawiającem trudności, 
bo z tego przedsionka z dwóch stron jest wstęp na 
kurytarze klasztorne obok wejścia do kościoła; wypadało 
więc kolumnadą ten rozdział i odgraniczenie stylowe 
umotywowaé i osłonić. 

Ponieważ p. Pokutyński wiedział, że kościół będzie 
malowany, zatem uwzględnił juz w projekcie przyszłą 
cechę bogactwa polichronicznej dekoracyi i dla tego po- 
minął drobiazgową ornamentykę plastyczną, zostawiając 
tylko wydatniejszemi formami kapitelów, gzemsów, żeber 
miejsce dla pędzla, głęboko je profilami znacząc. 
Konstrukcyjne formy architektury uwydatnione są ma- 
lowaniem, które nie jest plastyczne, lecz bez Świateł 
i cieni, bez wnęk lub sztucznych wgłębień, jest raczej 
pokrewnem mozaice pod względem chromicznym, niż 
architekturze pod optycznym. Taki charakter dekoracyi 
przeprowadzony w całym kościele co do tła ścian jego, 
ściśle stylowy, romański, w tonie głębokim i poważnym. 
Robota dekoracyi wykonana al tempera. 

Na tej mozaice ścian i sklepień występują obrazy i 
medaliony al fresco. Część dopiero ich gotowa, a lubo 
rusztowania mie dozwalają objąć jednym rzutem całości, 
wszelako to, co juz odsłonięte ze sklepienia oraz kartony i 
szkice, które oglądaliśmy, dają wyobrażenie, czem będzie 
wnętrze kościoła po skończeniu robót. Artyści nasi nie- 
mieli sposobności ówiczenia się w malowaniu na świe- 
żem wapnie, a może z czasem nasza szkoła sztuk pig- 
knych i tę część sztuki malarskiej podniesie. Do ma- 
lowania więc tego kościoła sprowadzono artystów obcych, 
ustalonej wziętości. Freski obrazów i medaliony są ro- 
boty pp. Karola Schénbrunnera i Staudingera z Wiednia; 
część dekoracyjna, architektoniczna, p. Franciszka Schón- 
brunners. Przy tej ostatniej robocie zatrudnieni są także 
malarze tutejsi. 

Wymienić nam jeszcze wypada program malowideł, 
których część ukończona przedstawia się w tej pięknej 
przeźroczystość i jasności barw, jakie są właściwe fre- 
skom, a w konpozycyi poważnego stylu religijnego. 

Na sklepienin anioły na tle błękitnem z atrybutami 
niewinności i siły, jeden z lilią, drugi z mieczem uno- 
sząc sig nad statug N. P. Maryi. Medaliony na skle- 
piennych kapsch w Sanctuarium obejmują doktorów 
kościoła. 

W głównej nawie 12 apostołów; w nawie poprzecznej 
na 8 medalionach Święci polscy: Stanisław biskup, Jó- 
zefat, Kazimierz, Władysław, Stanisław Kostka, Jacek, 
Jan z Kęt i Jan z Dukli, 

Nad stalami obrazy: Marya Małgorzata Alacoque mo- 
dli się przed ołtarzem, gdy pokazuje się jej Chrystus i mó- 
wi wskazując kerce: „Jest to serce, które tak bardzo 
kocha ludzkość.“ Drugi obraz przedstawia Chrystusa w 
obłokach; poniżej S. Wincenty à Paulo, który poleca 
Zbawicielowi Misyonarzy i Siostry Miłosierdzia idące do 
Polski. 

Oto wszystkie wiadome nam dotąd szczegóły o tym 
kościele. Spodziewać się należy, że po ukończeniu robót, 
wierni będą mieli sposobność oglądania go nietylko przez 
trzy dni wciągu roku wyznaczone. 

Dodać należy, że w otwartym sklepie pod kościołem 
znajduje się kamienny sarkofag, który mieści w sobie 
zwłoki biskupa Łętowskiego, jako fundatora klasztoru. 

— W niedzielę po południu Arcyks. Rajner przeje- 
chał tędy z Przeworska z powrotem do Wiednia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej nie odbędzie się jutro, 
jak głoszono, lecz w poniedziałek. 

— X. Pieh Pgkalski ostatni kanonik Stróżów Grobu 
Pańskiego, b. profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Członek nadzwyrzajny Akodomii nmiaiutności i wązvstkich 
Instytucyj dobroczynnych, rzgdzca kościoła S. Barbary, 
poczynił był za życia następujące wieczyste fundusze na 
cele publiczne; 

a. Arcybractwu Miłosierdz.a i Banku Pobożnego 
1000 ziv. w lście zast. Tow. Kr. ziemsk. galic. 59/5. 
. b. Towarzystwu Dobroczynności na stałe uposażenie 


to z innych powodów ograniczonym jest na koło oby- 
wateli wyznania chrześciańskiego. Mamy tu na myśli 
mianowicie instytuta publiczne w naszem mieście, w 
których starcy i kaleki stargawszy swe siły twardą pra- 
cą, schronienie i kęs chleba znajdują. Rytuał bowiem 
żydowski podający przepisy oo do sporządzania potraw, 
zabrania starcom i kalekom wyznania mojżeszowego ko- 
rzystać z krajowych i miejscowych zakładów tego ro- 
dzaju. Starcy i kaleki wyznania mojżeszowego, niemając 
dotąd kącika, gdzieby głowę schronić i łyżką strawy 
posilić się mogli, wyciągają przeto rękę do przechodniów 
o wsparcie. Taki opłakany stan starców i kalek wyzna- 
nia mojżeszowego wywołał u współwyznawców myśl za- 
łożenia osobnego domu schronienia dla tych nieszczęśli- 
wych. Pierwszymi zaś, którym inicyatywę w urzeczywi- 
stnieniu tej myśli zawdzięnzyć należy, byli $. p. Chaim 
Simon Hebald i $. p. Salomon Natan Wechsler, 
z których pierwszy 2000 złr. w. a., a drugi 5000 air. 
w rencie austryackiej na dom dla starców przeznaczył. 
Wtedy to bowiem zawiązał się komitet, którego zabie- 
gom udało się na podstawie przezeń wypracowanych i 
przez rząd zatwierdzonych statutów ukonstytuowaé sto- 
warzyszenie, mające na celu opiekę nad starcami. Ko- 
mitet ten zbierał także pierwsze fundusze, za pomocą 
których stowarzyszenie obecnie już utrzymuje i pielę- 
gnuje 10 starców w osobnym na to wynajętym lokalu. 

Dopóki jednakże stowarzyszenie opiekujące się star- 
cami wyznania mojżeszowego nie będzie posiadało wła- 
gnego na ten cel domu, dopóty nietylko działalność sto- 
warzyszenia nie będzie się mogła rozszerzyć, ale nadto 
i byt tego stowarzyszenia na wątłej spoczywać będzie 
podstawie. 

Gdy jednak dotychczasowe fundusze nie wystarczają 
do skutecznego rozpoczęcia budowy domu schronienia 
dla starców, przeto staraniem jest podpisanego przeło- 
żeństwa zbierać odpowiedni fandusz bądź za pomocą 
datków jednorazowych, bądź za pomocą stałych rocznych 
choć mniejszych kwot, by jak najrychlej przez wybudo- 
wanie domu własnego zabezpieczyć przyszłość tej nowo 
powstałej instytucyi dobroczynnej. 

Dlatego odwołuje się podpisane Przełożeństwo do wszy- 
stkich obywateli bez różnicy wyznania, których kiedy- 
kolwiek widok opuszczonego starca lub kaleki zasmucił, 
aby ze względu na naglącą potrzebę i dobroczynne dzie- 
ło przyczynili się do założenia rzeczonego domu schro- 
nienia datkami pieniężnemi i w ten sposób umożebnili 
Przełożeństwu przystąpienie w jak najkrótszym czasie 
do rızpoczgcia budowy w Imię Boga dla miłości bli- 
źniego wznieść się mającej. Do odbierania na ten cel 


przeznaczonych datków upoważnionym jest kasyer un 


warzyszenia p. L. Thorn, kupiec i właściciel realności 
w Krakowie na Stradomiu zamieszkały. Przyczem nad- 
mieniamy, że sumy zebrane aż do rozpoczęcia budowy 
zostają umieszczone w tutejszej Kasie oszczędności. 

Podajemy zarazem na końcu tej odezwy z przyjem- 
nością nazwiska tych dobroczyńców, którzy już podpi- 
sanemu Przełożeństwu datki pieniężne przesłali i dalsze 
wsparcie przyrzekli, i nieomieszkamy nadal podawać do 
powszechnej wiadomości nazwisk osób przyczyniających 
się do tego dzieła dobroczynnego. 
Pyzełożeństwo stowarzyszenia domu schronienia dla 

starców wyznania mojżeszowego. 

F. Pamm, sekretarz. S. Deiches, prezes. 

Pierwsza lista składek na wybudować się mający dom 
dla starców i kalek wyznania mojżeszowego: pp. Dr J. 
Warszauer 100 zł, Wolf Rabinowitz 100 złr., Lóbl 
Thorn 100 złr., Wolf Goldwasser 100 złr., Salomon 
Wasserberger 100 złr., T. Vogelstrauch 100 złr., Mar- 
kus Finker 50 air. Juda Birnbaum 25 zlr, Izak Dau- 
tscher 25 złr., Spadkobiercy $. p. L. Engelsteina 25 
als UU vss mis e a Uy 7 - TN 

— Pod zgloskg W. nadeslano nam 5 zlr. na pogo- 
rzelców Leżajska i 5 vir. na budowę kościoła w Banderze 
w Ameryce. 

— Od p. Waltera Kauffmanna otrzymał Gabinet ar- 


cheologiczny Uniw. Jagiell. bursztynowe paciorki zna- 


I 


— 


EF w grobach we wsi Zaskoczynie, a szklane ze 
wsi Straszyny, w okolicy Gdańska, oraz fotografie ozdób 
| bronzowych, które p. Kauffmann pod Gdańskiem wyko- 
pał. P. Pilecki darował zlomki popielnic zdobionych 

cięciami, zebrane przez niego w Oksewiu pod Chi- 
lonią, w okolicy Sobótki nad Baltykiem. 

— Wiedząc z doświadczenia, że pismo publiczne naj- 
lepszym jest głosem wołającego na puszczy, (do której 
ulicg Górnych Młynów bez uprzedzenia policzyć można) 
nie wątpię, że gdy ustami tegoż przemówię, prędzej u- 
słyszanym będę. 
| Od czasu, kiedy p. Ginzig właściciel browaru piwne- 
go, zakład swój rozszerzył, panuje taki ruch beczek z 
piwem na chodniku ulicy Górnych Młynów, ża my mie- 


|szkańcy tejże ulicy, jesteśmy często narażeni, ustępując 


z chodnika, utykać na kupach do brukowania przygoto- 


|wanych kamieni. Mówiono mi, że chodniki tylko dla pie- 


-— Wezorajszej nocy powstał w Nowym Sąćzu pożar 
w skutku nieostrożnego obchodzenia się z ogniem w skła- 
dzie nafty. O ile wiadomości wczoraj otrzymane mówią, 
spałiło sig 13 domów. 

— Jak donosi Gaz. Lwowska, Jan Mirek w Ten- 
czynku zabił 10-letnią córkę swoją, a jego żona tak 
zbiła 8-letniego syna, że musiano go umieścić w szpitalu. 

— W sobotę 12go przypada rocznica odsieczy Wie- 
dnia w r. 1683 przez króla Jana Sobieskiego. Dzień 
ten obchodzony bywa cichą mszą w kościołku na Kahlen- 
bergu pod Wiedniem, a jednak dzień to nieporównanie 
większego znaczenia historycznego niż bitwa pod Sedanem. 

— Według sprawozdania c. k. komisyi nakładowej 
dla książek szkolnych ludowych, przesłano w r. 1871 
razem 1,623,824 książek, w r. 1872 przedano 1,773,214, 
w r. 1878 zaś 1,811,412. W liczbie tej rozeszło się 
w r. 1871 w języku polskim 152,228 kąjążek, a w ru- 
skim 495; w r. 1872 polskich 186,490, ruskich 
3028, w r. 1873 polskich 176,493, ruskich 2660. 
W roku Bzkolnym 1874/5 rozdała komisya nakładowa 
bezpłatnie ubogim uczniom za sumę 65,754 zł. 91 c, 
z tego wypadło na Galicyę 11,480 zł. 20 c. Jest to 
najwyższa suma, z kolei idzie Morawa z sumą 11,217 
zl, Styrya 2 6,790 zł. i t. d. 

— O pożarze stajni stadnin rządowych w Drohowyża, 
o czem pisalismy przed kilkoma dniami, donosi dziś 
Gazeta Lwowska: Dnia 31 sierpnia o godzinie 10ej 
wieczorem, podług wszelkich poszlaków skutkiem pod- 
palenia wybuchł ogień w stajni stadniny rządowej w 
Drohowyżu, w starostwie Zydaczowskiem i całą tę staj- 
nię, własność fundacyi hr. Skarbka, obrócił w perzynę. 
Stajnia mieściła 148 ogierów, lecz te ocalały, dzięki 
przezorności oficora, zastępującego miejsce komendanta, 
który przybywszy spiesznie na miejsce pożaru i pood- 
cinawszy natychmiast uzdeczki, powypędzać kazał zwie- 
rzęta w pole. Z wypuszczonych tym sposobem ogierów 
większą część w następnych dniach połapano w różnych 
okolicach, tak, że braknie jeszcze 5 sztuk, jest jednak 
nadzieja, że i te będą odszukane. Dwa ogiery połamały 
sobie nogi, w skutek czego musiały być zabite, pokale- 
czonych jest mnóstwo. Jeżeli brakujące ogiery nie- 
uszkodzone zostaną przyprowadzone, natenczas skarb pu- 
bliczny poniesie stratę nie większą jak w kwocie 
3000 zł. Stajnia była ubezpieczona, a szkoda wynikła 
z jej pogorzenia wynosi 6000 zł. Ogiery tymczasowo 
pomieszezone zostały cześciowo w innych ubikacyach 
stadniny drohowyzkiej, częściowo zaś na folwarku Za- 
wałówka. Śledztwo sądowe co do przyczyny pożaru 
jest w toku. 

— Dzienniki niektóre angielskie donosiły pod d. 3 bm., 
że cesarz Franciszek Józef bawi od 2go b. m. na wy- 
spie Wight, gdzie obecnie mieszka cesarzowa Elżbieta, 
i mimo zaprzeczenia obstają przy swojem, a rzecz tem 
ciekawsza, że ajencya Reutera powtarza tę bajeczkę. 

— Księżna Chartres, żona ks, Roberta, brata hrabiego 
Paryża, córka ks. Joinville, powiła d. 4 bm. syna. 

— Pożar wybuchły d. 5go b. m. po południu w mie- 
ście Meiningen szerzył się przez 12 godzin. Dopiero o 
2ej w nocy zdołano wstrzymać dalsze postępy ognia, 
lecz przez cały dzień następny słupy płomienia: doby- 
wały się jeszcze z pogorzeliska. Ponieważ nie minęło je- 
szcze niebezpieczeństwo, przeto mieszkańcy domów oca- 
lonych wynosili się z rzeczami swemi i przepędzili dzień 
cały i noc pod gołem niebem. Wszelako noc przeszła 
spokojnie i ogień nie rozpostarł się dalej. Pogorzelcy, 
których liczą około 3,000, to jest połowa mieszkańców 
nic nie uratowali, gdyż ogień nagle ogarnął całe dziel- 
nice miasta. Straty w budynkach liczą na 3 miliony 
złotych; straty w ruchomościach nieocenione dotąd, 

— Między -rządami francuskim a angielskim prowa- 
dzi się korespondencya tycząca się przekopu tnnelu pod 
cieśniną Kaletańską. Ministeryum robót przedłożyło lor- 
wiony królowej do zatwierdzenia. Rzecz zatem przestała 
być marzeniem i zaczyna przybierać cechę aktualności. 

— Olbrzymi okręt „Great-Eastern,“ używany do prze- 
wożenia drutu telegrafów podmorskich i zatapiania go, 
spuszcza obecnie w oceanie Atlantyckim piąty drut łą- 


sam przeszedł w poczet mitycznych jestestw, o któ- 
rych rozgłos w świecie pozostał, lecz których po- 
staci wcale nie widać.“ 

Autor dla dania poparcia swemu twierdzeniu, że 
nie było osobnej polskiej rasy, przytoczył kilka 
wizerunków, mających przedstawiać konia polskie- 
go; tymczasem rozbiersjgc każdy z osobna, oka- 
zuje się, że jeden jest podobny do koni zwanych 
w Rosyi zawodzkimi, drugi do koni kozaków doń- 
skich, inny do koni bałagulskich i t. p. Rzeczy- 
wiście zupełnie tak wygląda owa chuda szkapa, na 
której siedzi Lisowczyk Rembrandta. 

Cały ten rozdział, w którym autor zaprzecza 
istnienia polskiej rasy, dostarcza tyle trafoych ar- 
gumentów, tak jest oparty na rzetelnych danych, 
że niepodobna go zbijać przysłowiem: „W 
się jak z łysą kobyłą na targ.“ Bo gdyby była 
rasa, to jeszcze pozostałyby gdziekolwiek jej ślady. 

To pewna, że chów koni oddawna bywał u nas 
starannie prowadzony, kiedy rumaki  puszczano 
w zawód, a co lepsze, przygotowywano je do wy- 
ścigów tak zwanem jarowaniem, przypominsją- 
cem dzisiejszy trening angielski. Jeszcze w XV 
wieku nadworny lekarz Pileckich podaje następu- 
jacy sposób przygotowania konia na wyścigi: 
„Gdy konia w zawód chcesz wprawić, daj mu 
przez dwie niedziele jeść świeżą rzanną słomę i 
owsa mu nieskąp. Oprowadzaj go po ranu i 
wieczór, a daj mu się trzeć; wiedz go potem w 
wodę ciekącą, aż mu do pół boków dosięże, a 
przywiódłszy go do domu, zagrzejesz ż masłem 
piwa albo octu i tem nogi wymywaj. Wodí go 
po tym placu, kędy ma biezeó, i niechaj drogi 
onej, po której pobieży, nawącha się. Gdy przyj- 
dzie dzięń czwarty przed bieganiem, dawaj mu 
utłuczony i odwarzony owies, nie wiąż go przez 
te dni, niechaj wolno po stajni chodzi i nie daj 


mu nie pić, jeno wodę, w której wierzbina przez 
kilka dei mok!s, a nasmaruj mu nogi szpikiem 
z jelenich goleni... Na godzinę przed bieganiem 
daj mu pene namoczonego w matmazyi i t.d. 
Przychodzą tam jeszcze różne egscytujące medyka- 
menta, jak ocet, gorzałka, wino, imbier... 

Przepis ten wyraźnie pokazuje, że wyścigi pra- 
ktykowały się u nas od najdawniejszych czasów — 
tylko nie miały one takiego charakteru jak dzisiej- 
sze, które przejęliśmy od Anglików, posuwając 
małpowanie aż do ómieszcści. Autor, hr. Czapski, 
ogromnie powstaje na tych, którzy piszą przeciw 
wyścigom i przedstawiają je ze strony komicznej. 
Polacy — mówi on — stają po stronie opozyoyi 
przeciw powrotowi polskich w nauce jezdeckiej 
zasad i wyobrażeń. Już i na koniu w Polsce 
trudno o Polaka! Zatraciwszy przodków junackiej 
jazdy tradycyg, zarzuciwszy już nawet praktykę 
maneżu, nieumiejący już wskakiwać na koń, nie 
tykając łęka, spiesznie Polacy występują przeciw 
powrotowi jazdy prawdziwie narodowej (), zapa- 
miętale i na oślep bronią się przeciw wszelkiemu 
w jeździe i chowie koni postępowi, czyli przeciw 
powrotowi staropolskiego w tych rzeczach trybu i 
tajzbawienniejsze ulepszenia bipiczne i jezdeckie 
pogardliwym anglomanii chrzeg bez litości przy- 
domkiem. 

Filipika ta przeciw tym, którzy naganiają manię 
wyścigów i anglomanię , grzeszy jednostronnością. 
Nikt nieprzeczy, że naśladować Anglików w cho- 
waniu koni, wielce jost rzeczą chwalebrą i korzy- 
stną w krajowem gospodarstwie — ale kupować 
za granicą wyścigowe konie, sprowadzać do nich 
maeztalerzów i trenerów anglików za drogie pienig- 
dze, i samemu nawet nie popisać się z jazdą na 
torze, tylko wsadzać małoważącego wyrostka, a robić 
to wszystko nie będąc wielkim panem, który może 


sobie różnych pozwalać fintazyj, to już tract marno- 
trawstwem. lle to uczciwych szlacheckich fortun 
nie zjadły konie angielskie? Otóż na tę smutną i 
śmieszną modę wyścigów biły i biją pisma publi- 
czne, nie dla tego aby wyścigi i rozumny chów ko- 
ni były rzeczą naganną, lecz że sposób, w jaki się 
u nas praktykują, zakrawa na fartę. 

Powinien był autor jasno i dobitnie wyłożyć tę 
różnicę jaka zachodzi między umiejętnym chowew 
koni na sposób angielski, a lekkomyślnem małpiar- 
stwem, która jest niczem innem tylko rodzajem gry 


hazardowej, dającej chwilową satysfakcyę przecha- | 


dzania się po arenie z powagą sportsmana i roz- 
mawiania głośno terminami sportu. [ 
Lecz mniejsza o tę obronę naszych kursów i na- 
szych anglomanów, nie umiejących nawet po an- 
gielsku. Zawsze traktat ten o polskich koniach nie- 
przestanie być i uczącym i zajmującym pod różny- 
mi względami; bo nawet co do terminologii i przy- 
słowiów. Znajduje się tu wielkie bogactwo. Szcze- 
góloiej przysłowia wplecione są bardzo zręcznie w 
opowiadanie; nie różnią się one od podobnych przy- 
głów niemieckich, włoskich, francuskich, osobliwie 
w zestawieniu niewiasty z koniem. Długo byłoby 
przytaczać, ale to francuskie przysłowie: 


Des femmes et des cheveaum 
Jl wen est point sans défauts. 


A Włoch powiada: a cavalli, vino e potio, gli 
nomini piglian de mate Cotto. : 
U nas coś podobnego: Cudzemu koniowi, cudze- 
mu psu i cudzej żonia nis dowierzaj. 
Inne: 
Rzemieślnikowi przed czasem nie płać, 


Konia na bórg nie przedawaj, 
Żony bez posagu w dom nie bierz. - 


Pełno możnaby o koniu i niewieście przytoczyć 
przestróg i przysłów będących dawniej u nas w u- 
żywaniu. W pojęciu staropolskiego szlachcica dwie 
te rzeczy koń i żona, zlewały się niemal w jedno. 


— — 


Odpowiedz 
na recenzys słownika rytowników polskich. 


W Nrze 191 Czasu z dnia 23 sierpnia zamie- 
|szczona jest recenzya znakomitego widać pióra ty- 
|cząca się dzieła mego p. t. „Słownik rytowników 
polskich“ za którą winienem szanownemu Recen- 


leniu swojem zastąpiłi Inkwizycyą i Inkwi- 
zytorów: umiał obudzić fanatyzm godło ciemno- 
ty, i w imie jego walcząc, splamił karty dziejów 
naszych“, | 

Zdawało mi się zatem, że zdanie osób uchodzą- 
cych za powagi w literaturze polskiej, dostateczną 
dawało rękojmię prawd przez nich głoszonych Co 
do opuszczenia w słowniku moim rytowrika Hen- 
ryka Redlicha, którego prace są mi dostatecznie 
znane, uczyniłem to dla tego, że Redlich sztychy 
swoje treści polskiej, jak n. p. Marya i Miecznik 
nodług Floryana Cynka i Flisacy podług M. A. 
Piotrowskiego wykonywał za granicą t. j. w Mo- 
aschium a nazwisko tego rytownika niezdradzało 
pochodzenia polskiego. 


zentowi najszczersze złożyć podzięki; podobne re- 
cenzye bowiem wiele pouczają. Pouieważ szanowny 
krytyk zapytuje mnie w swojej recenzyi, zkąd czer- 
pałem tę wiadomość, iż książki drukowane przez 
Wierzbiętę, policzone w poczet zakazanych książek 


Co do pułkownika Aleksandra Oborskiego ur. 
w Warszawie 1779 a zmarłego w Lublinie w r. 
1841 ozdobionego krzyżem „virtuti militari,“ to 
wiedziałem tylko, że miał talent do malarstwa, 
robił bowiem olejno i aquarelle, i że zostawał w 
były przez Jezuitów publicznie na rynku palone i| przyjaznych stosunkach ze sławnym Aleksandrem 
niszczone, i że sam Wierzbięta zaledwie mógł u-|Orlowskim, a któremu Orłowski nawet swój wła- 
niknąć stosu inkwizycyi,“ poczytuję sobie zatem za|sny portret robiony przez siebie samego ofiarował. 
obowiązek odpowiedzieć niniejszem, że cały ten u-| Portret ten, na którym jest dedykacya: „Orłowski 
stęp o Wierzbięcie, ponieważ mi się nadto zda- d son ami Oborski le 12. Sept. 1817 a St. Peters- 
wał wazuym dla mego przedmiotu, przytoczyłem |borg* sztychował K. W. Kielisiński i znajduje się 
dosłownie z pierwszego tomu str. 36 i 37 lite |w albumis Kielisinskiego. Jednak radirunki Ale- 
ratury polskiej K. Wład. Wójcickiego wydanej | ksandra Oborakiego przyznaję, że nie były mi zna- 
w 4 tomach w Warszawie w r. 1845 — 1846, gdzie ne, nigdzie bowiem o nich żadnej wmianki nie 
ustęp ten pan Wójcicki także dosłownie przedru- | było. 
kował z rozprawy F. M. Sobieszcezańskiego 
o drzeworytnictwie, zamieszczonej w Bibliotece War- 
szawskiej z r. 1844 tomie 3. Dalej mówi szanowny 
Recenzent, że pierwszy raz słyszy, ż:by Jezuici w 
Polsce byli inkwizytorami. W wspomnianej litera- 
turze Wójcickiego tomie I. na stronie 37 znajduje 
się bowiem ten ustęp: „Zakon Jezuitów po usta- 


Julian Kołaczkowaki. 
Lwów 24 sierpnia. 
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czgcy Anglię z Ameryką. Telegram z Londynu z 8go bm. 
donosi, że okręt ten dopłynął do wysp Skellickich i 
stamtąd telegrafuje, że tegóz dnia ostatni zadzierga wę- 
zeł drutu. 

Teatr. We czwartek dnia 10 września, piąty wy- 
stęp p. Aleksandry Rakiewiczowej artystki dram. 
teatrów warszawskich, tragedya w 3 aktach, przełożył 
M. B.: Marya Stuart. 


akcyj banków wyżój jak al pari, i co tylko war- 
tość nominalną przechodzi, jest stracony pieniądz. 
Przeto, choć zakład kredytowy stoi w porówna- 
niu do innych banków, bardzo silnie, to jednak nie 
trzeba zapominać, ze jeżeli za rok 1872 dał 30 
zir., to za zeszły i za 1865 rok dał tylko 9 air, 
za 1866 10, za 1867 r. 15 złe. i dopiero w la- 
tach 1868, 1869, 1870 i 1871 tak zwanego roz- 
Dnia 7 i 8go września pochmurno; termometr| oju ekonomicznego dał 26, 29, 221, i28 złr. dy- 

dnia 7 doszedł do 15:5 od 8'4, zaś dnia 8 do 16:8|widendy. Więc kiedy ten rozwój ustąpił miejsca 
od 9:6 R. Barometr z małym ruchem; dnia 9 września | normalniejszym stosunkom, akcya zakładu kredy- 
o godzinie 6 rano stan jego był 329:47, termometru |towego warta najwyżój tyle co wpłacona, tj. 160 
11:0 R. Wiatr północno-wschodni. vir. i jeżeli teraz stoi po 242 air., to tylko skut- 
— We czwartek dnia 10 września: Śgo Mikołaja | kiem aziotorstwa, które pomimo, że Austrya bę- 

z Tolentynu. Y 
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Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


—— 


Wieden 6 września. 


Bilans półroczny zakładu kredytowego wykazu- 
zuj» dochodu brutto 8,056,425 złr., redukujących 
się po potrąceniu wydatków, które niżój przytoczę, 
na 1,729,281 zlr. czystego zysku, co w stosunku 
do kapitału akcyjnego 40 milionów reńskich, ró- 
wna się $1/,°/, roczaćj intraty. 

Jast to w porównariu z pierwszem' pólroczem 
1878, znaczne polepszenie, gdyż według bilansu 


tantiemy, kwotę funduszu rezerwowego, 

I ti, nie wchodzące do bilansu pierwszego 
pólrocza. 

Różnice jakie spostrzegać się dają między do- 
chodami brutto i czystemi z pierwszych półroczów 
1873 i 1874, ztąd głównie pochodzą, że bilans ze- 
szłoroczny obejmował cztery miesiące, które po 
przedziły katastrofę majowg, lecz zarazem i ztąd, 
że raptownie zaszła stosunki wymagały defalkacyi 
nadzwyczajnych. 

I tak, kiedy fundusz zezerwowy nadzwyczajny 
wyniósł w 1873 złr. 1,185,328, nie przeznaczono | 
w roku bieżącym na ten cel jak 245,442 zlr, a 
gdy na pokrycie strat przewidzianych na wątpli- 
wych wierzytelnościach i na koatgeschdfcie odtozo- 
no w roku zeszłym 640,097 złr., nie figuruje pod| 
tą rubryką w bilansie teraźniejszym jak 18,004 złr. | 

Celem ocenienia jaka różnica zaszła w bankach | 
pod względem obrotu pieniężnego między rokiem | 
przedkrachowym a obecnym, najlepićj przytoczyć | 
szczegółowe pozycye półrocznych bilansów z 18 72 | 
i 1874 roku. I tak, dochód z prowizyi zmniejszył | 
się (854,583—681,580) o 172,303 złr.; dochód z 
procentów (2,282,294—1,719,187) o 563,417 złr.;| 
dochód z handlu dewizami (84,437— 178,599) o 
94,162 złr.; dochód z handlu papierami giełdowe- 
mi (1,830,595—236,974) o 1,593 621 złr.; dochody | 
różne (149,883—100,163) o 49,720 de, Za to fi- 
guruje w tegorocznym bilansie poraz pierwszy no- | 
we źródło dochodu z udziału w zyskach zakładu | 
kredytowego peszteńskiego w sumie 139,920 złr. i 

Kiedy więc, jak powiedziatom, zakład kredyto- | 
wy miał obecnie 1,729,281 złr. czystego dochodu, 
pierwsze półrocze 1872 przyniosło czystego zysku 
4,232,146 złr, a za tenże sam rok cały, otrzymali 
akcyonaryusze po 30 zir. dywidendy, co odpowia- | 
da 18% procentom od nominalnój wysokości ka- 
pitału towarzyskiego. 

Zważywszy na niezwykle długo i uporczywie pa- 
nującą stagnacye w handlu i przemyśle, trzeba 
przyznać, że spodziewany dochód tegoroczny, acz- 
kolwiek w porównaniu do tamtego skromny, jest 
dość zadawalniający, a ubytek na handlu papierami | 
giełdowemi sowicie jest skompensowany bezpie- 
czniejszem prowadzeniem interesów, o jakiem zre- 
sztą świadczy niemal każda pozycya bilansu. 

Zachodzi jednak pytanie, jak należy rozumieć 
236,974 zir. zysku otrzymanego w bieżącym roku 
na papierach publicznych? Czy mianowicie te pie- 
niądze istotnie wpłynęły do kas instytutu, czy też 
ta suma oznacza różnicę zaszłą na kursie papie- 
rów stanowiących Efektenbesitz zakładu kredyto- 
wego? Jeżeli bowiem ten zysk jest obliczony tylko | 
na podstswie podniesienia sig z końcem miesiąca 
czerwca kursów, to mógłby łatwo zredukować się | 
do zera, gdyż pomimo teraźniejszych usnosobieñ 
spekulantów, które zresztą lada chwila zmienić się 
mogą, publiczność akcyj żądnych nie kupuje i spo- | 
dziewać się trzeba, że kupować nie będzie. 

Nareszcie w dodatku do bilansu oświadcza dy- 
rekcya, 2e udział zakładu kredytowego w kopal- 
niach i fabrykach w Ara- sur Moselle wynosi 
2,010,000 talarów nominalnego kapitału, ua któ- | 
ry wpłacono 40%, a w kopalniach Judenburskich 
2,410,000 złr. nominalnych z wpłatą 60%, i za- 
pewnie, że straty jakieby do końca roku mogły 
ewentualnie wyniknąć z eksploatacyi tych zakla- 
dów, dostatecznie są pokryte zyskami otrzymanemi 
w pierwszem półroczu 1874. 

Nie chcąc wcale podawać w wątpliwość tych za- 
pewnien i choć należy spodziewać się, że stagnacya 
w handlu i przemyśle wiecznie trwać nie będzie i 
že przeto ruch pieniężny także się ożywi, można 
jednak być pewnym, Że dla bauków czasowych 
wielkich interesów, które poprzedziły lecz i wywo- 
łały kryzys, nie prędko powróci i że w normalnych | 
ezasach które następują, żaden instytut finansowy 
nie potrafi ze swego istotnie posiadanego kapitału 
wyciągnąć wigcéj jak 8% do 10%, czystój intraty 
rocznie Tem trudniój zaś można się spodziewać 
powiększenia tych dochodów, że jeszcze teraz po- 
zostało w samym Wiedniu trzydzieści i trzy ban- 
ków mających zbiorowego kapitału 354,150,000 zlr., 
kiedy z końcem 1868 roku, odkąd przecież i w 
Węgrzech i w krajach koronnych banki przybyły. 
Wiedeń posiadał ich tylko 10 z kapitałem 170,900;000 | 
złr. Aby potrzeby handlu i przemysłu od tego cza- 
su podwoiły się tak jak pieniądze któremi insty- | 
tuta finansowe rozporządzają, o tem pozwolę sobie 
wątpić i dla tego sądzę, że ze zmniejszeniem się 
ażiotorstwa, które było głównem dla nich źródłem 
(eme zakres ich działania bardzo sig uszczu- 
pli. 

Kiedy więc z góry można przewidzieć, że banki 
nie dadzą przez długie lata jak 8 do 10 procen- 
tów od rzeczywiście posiadanych kapitałów i gdy 
wiadomo, że Żaden z nich nie posiada znacznego 


go więcój jak 2,950,000 złr., pomimo dawnego już 
istnienia), który powiększa mienie stowarzyszonych, 
nie należy, w najlepszym nawet razie, taksować I 
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funduszu rezerwowego (zakład kredytowy nie ma 


wania niż się spodziewano, próbuje skrzydła pod- 


= |nosić jak gdyby ogień krachowy nie był ich przy- 


palił. 
Eed 
TRESC OBWIESZCZEN URZEDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 5 września. 


Posady: Nauczycieli szkół ludowych w okręgu 
szkolnym krakowskim: w Alwerni, Balicach, Luboczy, 
Mnikowie, Morawicy, Płaszowie, Płokach, Stryjowie, 
Węgrzcach, Wołowicach; podania w 6 tygodniach. Dwóch 
radzców w sądzie krajowym lwowskim, podania w 14 
dniach. 

Edykta: Starostwo w Tłumaczu wzywa nieznanego 
z miejsca pobytu Władysława Berafińskiego aptekarza 
w Ottynii, aby w 6 tygodniach postarał się o inne po- 
mieszczenie apteki i zaopatrzył takową we wszystkie 
warunki przepisami wymagane, inaczej apteka zamkniętą 
zostanie. 

r YI O LE RER IE BORA wien E EST 
Przyjechali do Krakowa od dnia & do Igo września. 

HOTEL SASKI: Hieronim Łastowski z Wilna, Oktaw 
Hilchen ob. z Wilna, X. Jan Gierczycki z Konopigk, 
Józef Wojtkowski z Kongresówki, Apolinary Przybyłko 
z Galicyi, Edward Stummer z Warszawy, Oktawian 
Augustynowicz z familig z Ischl, Adolf Weiss kupiec 
z Wiednia, Edward hr. Roniker putkowuik z familig 
z Odessy, Barbara Kartawcew i Elżbieta Jakowlew z 
Odessy, Ludwik Krzyszkowski z %oną wł. dóbr z Kilo, 
Maksymilian Leszczowski z Uranina, Joachim Mozalew- 
ski z Warszawy, Cecyłia Omiecińska z Warszawy, Teo- 
fil Świerczewski z Chrobrza, Leon Królikowski z Prze- 
myśla Konstanty Dursa z familig z Radomia. 

HOTEL KRAKOWSKI: Stanisław Strzelbicki z Le- 
żajska, Kazimierz Choński wł. d. z Rosyi, Ignacy Pod- 
górki ze Lwowa, Wanda Szulakowska z córką z Miń- 
ska, Bolesław Bzowski wl. d. z Zeroslawic, Józef Mi- 
nelli z Żytomierza, Marya Trambolini z Żytomierza, 
Józef Marcinkowski z żoną wł. dóbr z Rosyi, Gustaw 
Macewicz i Karol Macewicz z Rosyi, Bronisław Hube 


|wł. d. z Dąbrowy Górniczej. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adam 
Brattenwald wł. dóbr z Kongresówki, Stanisław Mela- 
nowski z Warszawy, Teodor Uzorowski jeometra z Wo- 
łynia, Roman Sosnowssi z Łomży, Aleksandra Gayolew- 
ska z Płocka, Stanisław Grzeja wł. d. z Wołynia, Mie- 
czysław Kuntzin z Monachium, Seweryn Rulikowski 
z żoną ob. z Dublina, Ignacy Rzewuski z Chmielewa, 
Walenty Cohn z Galicyi, W. Skrzyński z Kongresówki, 
8. Skrzeczyński z Podola, Herman Kornblum z Wro- 
cławia, Józefa Piasecka ze Lwowa, Jan Łukasiewicz 
wł. dóbr z Czortkowa, Edmund Wesołowski ze Lwowa. 
% DOC, 

(Nadesłane.) 


Dowiadujemy sig, że dentysta Drublowicz z Wiednia 
tutaj przybył i ordynuje od godziny 9ej rano do 5ej 
popołudniu w Hotelu Drezdeńskim. 


Depesze telegraficzne. 


Freiburg 7 września. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu delegatów zjazdu starokatolickiego utworzo- 
no centralny komitet dla misyi starokatolickiej i 
urządzania odczytów. Komitet ten ma zasiadać w 
Monachium. Gonzaga z Mantui i profesor Major 
z Cambridge wyrazili współczucie swoich krajów 
dla reformy starokatolickiej 

Paryż 7 września. Prezydent Mac-Mahon 
przyjmować będzie posła hiszpańskiego w piątek ; 
tegoż dnia prezydent wyjedzie do Lille, dla ucze- 
stniczenia obrotom wojsk pod Bethune, skąd wró- 
ci i5go bm. — Depesza z Bajonny zaprzecza, aby 
Karliści strzelali na korwety niemieckie. Zapewnia- 
ją, że Karliści blokują Pampelunę. 

mryż 7 września. Zapewniają, że były poseł 
w Londynie hr. Harcourt, przeznaczony jest na 
posła do Berna. 

Paryż 7 września. Credit mobilier wypuszcza 
18go bm. pożyczkę turecką. 

Paryż 7 września, w nocy. Z? Univers został 
zawieszony na dwa tygodnie. W dotyczącem roz- 
norzgdzeniu przytoczone są pobudki zawieszenia. 
Mówią one, że Z” Univers przekroczył w numerze 
z d. 6 września wszelką miarę, podburzał do po- 


Kurs papierów i pieniędzy. 
iraków 9 września, SEN 
(Wartość kuponów do 10 września). 


3rebro austryackie za 100 ur. 
Kupony srebr. płatne : 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. 152 


płacą 


108 25 
102 50 
151 50 
160 50 
5 18 
8 74 
83 — 
74 — 
84 25 
94 50 
88 25 
91 25 
94 25 
89 25 
95 — 
96 50 
83 — 
75 — 
222 — 
249 — 
)|146 — 
| 93 — 

93 — 
92 — 
90 75 
78 — 
39 — 


71 75 
74 70 
98 -- | 
m 

78 35 
83 25 
82 — 

75 75 


» . 


Talary pruskie za 100 tal. . 
Dukat austryacki 1 sztuka . 
Napoleondor 1 sztuka . . . . 
Oblig. Inderan. galic. za 100 zł. 
4% listy zastaw. „ i 
ep key: kors» 
y listy Kr. 36-16, pl. sr. %u 
% „„ B6- pt bn. Ke 
"e KS „18-1. pl. bn. |, ak 
Listy hipoteeme . . . . . f 
6 „ » Zakł, kred. włoś. 100zł. 
5, oblig. poź. wog., 120 zł. 
Losy prem. Weg. 
Ak. B. G. d. H. i P. 2 40%. 
Akcye banku hipoteczn. gal. 


„ kolei Karola Ludwika at. 210 sg 


kup. bież, 


opróoz 


„ „ Lwowsko-Czern. zł. 200, S 
„ „% Warszaws.- Wied. rb. 60] „| 
e listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100] E 
ET rst. 100(3 
4 „ „ likwid. , le 100] &\ 
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100° 9| 
Wiedeń 7 września. 

s zjednocz. ding. pars, bank. 
„  Brebr. 
niż. Austryi 
czeskie 
węgierskie 
geo 
ukowińsk. 
siedmiogr. 


» ” » » 
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50% 
R 
5 
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Obligacye indemn. 
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ku 10 Września 1974, 


— NS 


OZAS s Ozwart 


gardy istniejącego rządu nie dającemi się ocenić 
obelgami, które mogłyby skompromitować stosunki 
zagraniczna i naruszyć porządek publiczny, nako- 
niec obrażają godność prasy feancuskioj.— Monitor 
mniema, że zamiary Prus po uzvaniu rządu bi- 
szpańskiego zmierzeją do wciągnięna Europy w 
zbiorową ivterwencyg przeciw Don Qarlosowi. 

Madryt 7 września. Przybył iu poseł vie- 
miecki br. Hatzfeld. Wieść krąży, że Serrano 
objął dowództwo armii północnej, 

Madryt 7 września. Posłowie austryacki i 
niemiecki w podróży swej do Madrytu przyjmowa- 
ni byli wielkiemi demonstracyami sympatycznemi. 
Prefekt i różne komitety w Valladolid i Avila przyj- 


dzie miała w tym roku daleko mnićj do eksporto- | mowali obu posłów ucztą w Valladolid. Hr. Hatz- 
fe 


Id wzniósł toast na pomyślność miasta Avila i 
Hiszpanii, a prefekt na pomyślność Austryi i Niemiec. 

Santander 7 września. Kapitan Zembsch z 
łodzi działowej „Albatross* płynąc ze San Seba- 
stian do Santander zaczepiony został przez bate- 
rye karlistowskie strzelające do miata Guetaria; 
odpowiedział on na te strzały ogniem, kilka razy 
ugodził i popłynął dalej do Santander. 

Londym 6 września. Donoszą z Szangai 
jako pogłoskę, że zawikłania między Chinami a Ja- 
ponią o wyspę Formosę zagodzone, 

Nowy Jork 7 września. Konwenty republi- 
kanckie południowych krajów Unii zbiorą się dla 
naradzenia się nad położeniem krajów południo- 
wych. W okolicy górnego Mississippi pojawiły się 
liczne gromady Todyan. : 


vum 


W dzisiejszym wyborze posła do Rady państwa 
z kuryi włościańskiej tutejszego okręgu wyborcze- 
go uzyskali: kandydat komitetu centralnego sędzia 
Józef Louis w Krakowie 56, e Wieliczce 
60, w Chrzanowie 77 głosów, razem 193 głosów; | 
hr. Stanisław Mieroszowski w Krakowie 69, 
w Wieliczce 112, w Chrzanowie 12, razem 193] 
głosów; starosta Kasparek w Chrzsnowie 85 gło- | 
sów, gdzieindziej ani jednego głosu. Ponieważ w| 
pierwszem głosowaniu nikt nie otrzymał absolut- 
nej większości, przystąpiono zatem do powtórnego | 


Bismark, iż jest to intrygą przygotowaną od da-“ NPan odjeżdża jutro rano o godz. 3ej do Bran- 
wna, w której główną sprężynę poruszała cesarzo- |deis. Jak słychać, mieszkańcy Karolinenthal, któ- 
wa Augusta, gdyż nie mogąc nic zrobić przeciw |rędy Cesarz przejeżdżać będzie, mają o tej godei- 
Bismarkowi w Berlinie, próbowała działać przez nie ponownie oświetlać przedmieście. 3 e 
Petersburg. Teraz jednak przekonał sig ks. Bis- Braga 9 września. Na ogólnem posiedzeniu 
mark, że to bezpośredni opór ks. Gorczakowa, | wręczyła deputacya prowadzona przez Zeithumme- 
przeciw niemu wigc będzie pracował. Uspokoit sig|ra znany adres N. Panu. Odpowiedź Cesarza ogra- 
zaś gdy sig przekonał, że hr. Andrassy nie po-] niczyta sig na przyjęciu wyrazu lojalności i zape- 
szedł za przykładem Rosyi, i że w ciągu 36 go-| woieniu żywego zajmowania się rozwojem miasta. 
dein zdołał uchylić przeszkody i skłonić Cesarza |nne deputacye z miast Lutomyśla, Policzki, So- 
do uznania rządu obecnego w Madrycie; o uznaniu | botki, z podobnym adresem, w którym atoli wig- 
zaś Republiki nie było mowy w Wiedniu kszy położono nacisk na czeskie prawo polityczne, 
Zjazd starokatolicki w Freiburgu zaczął się 630 | nie zostały przyjęte. Arcyksiążęta Albrecht, Wil- 
a 8go się skończył. Głównem zadaniem jego było | helm i Reiner, oraz królewicz hanowerski przyby- 
uzyskanie od rządów przyzoania sobie częściowo |li wczoraj po południu. Cesarz zwiedził strzelnicę 


majątków kościołów katolickich i fandacyj kościel- 
nych oraz instytutowych. 

Deputowany departamentu Seine-et-Oisa, Pour- 
tales, umarł; zatem nowy wakans do izby. Legi- 
tymiści nie stąwiają swego kandydata w departa- 
mencie Maine-et-Loire. Niewiadomo zaś, czy będą 
popierali kandydata rządowego Bruns, aby niedo- 
puścić bonapactysty. L' Univers tłumaczy ich usu- 
nięcie się tem, 2e zapewne na wiosnę będą nowe 
powszechne wybory, zatem nie warto ubiegać się 


teraz o krzesło do izby, która tylko nieudolnością | 


celuje. Tymczasem w departamencie Pas de Calais | 
legitymiści stawiają Jonglez de Ligue, a w Nord 
Fiéveta; gdy bonapartyści w Nord stawiają hr. 
Champagny a w Calais Elise-Engrand. 

L' Univers został na dwa tygodnie zawieszony 
za.artykuły Veuillota, szydercze, ostre, a przypo- 
minające królom Europy, że czeka ich los Don] 
Carlosa, skoro dziś niepomni swego obowiązku, u- 
znają Serrana naczelnikiem rządu. Przypomina on 
Serganie, że był tem, czem była p. Du Burry!| 
Ostateczny cel rządów jest traf Ślepy. Taki ślepy | 
traf robi Serrana monarchą, nie zasługi jego, nie 
zwycięstwa, nie cnoty obywatelskie, nie zdolności, | 
po prostu, ślepy traf. 

Wojna między cesarzem Wilhelmem a Don Car- 
logem rozpoczęła się. D. 6 rano, gdy z bateryj | 
kaplistowskich strzelano do miasta obwarowanego | 
Gustaria pod Tolozą i rzucono 24 bomb, przepłye 


miejską, wyścigi wodue, roboty koło zburzenia mu- 
rów miejskich i kilka publicznych zakładów. O godz. 
6 obiad dworski, na który zaproszonych było 70 
osób. Wieczorem odwiedził Cesarz teatr niemiec- 
ki, gdzie był witany hucznemi okrzykami. W tea- 
trze był także obecny elektor Heski. i 
Praga 9 września. Narodni Listy piszą , iż 
N. Pan odpowiedział deputacyi prażskiej: „Dzię- 
kuję za wyrażone mi uczucia przywiąz:nia. Już za 
przyjazdem moim nadmieniłem, że ojcowską moja 
troskliwość zawsze pozostanie skierowaną do dba- 
łości o pomyślność i szczęście tej stolicy; spodzie- 
wam się, że gmina wasza pod opieką instytucyj 


| przeze mnie nadanych zakwitnie, jak to już teraz 
|okazuje sig.“ Zwiedzając. budowę teatru narodowe- 


wego czeskiego nadmienił N. Pan: „To przedsię- 
biorstwo narodowe zajmuje mię wielce i starać się 
będę dawać tego żawsze dowody.* Deputacyi, któ- 
ra w imieniu wszystkich doktorów czeskich wrg- 
czyła petycyg o równouprawnienie na uniwersyte- 
cie prażskim, odpowiedział N. Pan, iż petyoyg tę 
odda ministerstwu do uwzględnienia. 
Brandeis 9 września. Cesarz przybył tu 
zié bardzo rano i udał się wraz z królem Sa- 
skim, Arcyksiążętami i Namiestnikiem, oraz Świe- 
toym orszakiem wojskowym na ćwiczenia wojsk. 
Parenzo 8 września. Na posiedzeniu sejmu 
obecnych jest 27 posłów. Przyjęto preliminaria fun- 
duszów krajowych, szkolnych i fanduszów krajowych 


głosowania, którego wynik nie będzie zapewne |wały pod brzegiem zatoki biskejskiej pruskie lo-[oraz rezolucyg co do systemizowania dwóch wete- 


wiadomy przed zamknięciem dziennika. 

Opisy przyjęcia N. Pana w Pradze i na całej 
drodze N Czechach stanowią główay przedmiot dla 
dzienników, które ciągle Śledzą kaźdego kroku i 
każdego słowa Cesarza. Spokój i pewność siebie 
nie opuszcza centralistów, pomimo, e Monarcha 
w nader łaskawy sposób przyjmuje reprezentantów 
czeskich, nie czyniąc żadnej różnicy pomiędzy Cze- 
chami i Niemcami. W odpowiedziach Cesarza wi- 
dać unikanie wszelkich drażliwych konstytucyjnych 
Bporów, a oba narody Królestwa Czeskiego współ- 
zawodniczą w objawach uczuć lojalności. Jakkol- 
wiek pocieszejgeym dla Austryi jest ten obraz przy- 
wiązania do dynastyi, to przecież takie wysilenia 
nie mogą być podejmowane napróżno i muszą być 
wyzyskane w politycznych celach. Dla tego też za- 
wsze spodziewać się nam wolno, że podróż Cesa- 
rza do Pragi będzie wstępem do jakiejś akcyi po- 
litycznej, chociażby tylko pojednawczej. 

Mianowany przez rząd pruski proboszczem w 
Książu Kubeczak został wykluczony z kościoła 
przez exkomunikę wielką, którą dziekan Rzeźnie- 
wski odczytał w niedzielę w kościele w Włoście- 
jewkach ; X. Korytkowski, kanonik gnieźnieński, o- 
trzymał już wyrok, skazujący go na rok twierdzy. 

Cesarz Wilhelm wybiera się 13go do Hanoweru 
na ówiczenia wojskowe, a następnie zwiedzi Kiel. 
Na nowo poruszonó wieść o podróży Cesarza do 
Włoch, lecz jak się zdaje, nie jest ona jeszcze ani 
stanowczo stwierdzoną, ani zaprzeczoną, albowiem 
odsyłają ciekawych do zdania lekarzy, którzy mają 
orzec po ćwiczeniach wojska, czy Cesarz będzie 
mógł udać się w podróż. Zależy to od układów 
nie tyle lekarskich co dyplomatycznych, a miano- 
wicie, czy Wiktor Emanuel ustąpi żądaniu, aby 
przyjmował Wilhelma I w Rzymie, nie zaś we Flo- 
rencyi albo w Neapolu. 


dzie działowe „Albatross“ i „Nautilus“, wysłane | 
fam pod pozorem obrony poddanych pruskich, wła- 
ciwie zaś, aby nie dopuszczać dowozu broni i a- 
municyi Karlistom. Depesze z Santander mówią, 
że z bateryj karlistowskich dano ognia do pierw- | 
szej z tych łodzi, na co kapitan statku odpowie- | 
dział ogniem dział swoich i popłynął do Santan- | 
der. Depesze zaś z Bajonny pochodzące, prawdo- | 
podobnie karlistowskie, zaprzeczają temu. Zajscie 
to jednak potwierdzone jest przez bióro Reutera 
iprzez urzędowy raport kapitana Zembscha. Może 
ono mieć następstwa polityczne, a lubo rząd pru- 
ski nie może myśleć o interwencyi, któraby była | 
hasłem do obalenia Serrana, a nie miałaby ża- 
dnych widoków trwałego powodzenia, wszelako mo- 
że sprowadzić większą liczbę statków niemieckich 
dla blokowania brzegów. Nordd. allg. Zig powia- | 
da tylko, że Karliści pierwsi rozpoczęli ogień, po- 
czem dopiero ze strony statków niemieckich odpo- | 
wiedziano ogniem. 


Syn kanclerza rosyjskiego ks. Gorozakowa ma | ce 


być mianowany posłem w Berlinie, jak utrzymują 
w pruskich sferach dyplomatycznych. 

Piszą nam z Berlina w sprawie uznąnia Serrana: 

Nie ukrywają tu wielkiego niezadowolenia z po- 
stawy zajętej przez Rosyę w sprawie hiszpańskiej. 
Utrzymują, że idzie tu po prostu o osobistą vie- 
chęć ks. Gorczakowa, który z pewną zawiścią pa- 
trzył na wdzięczenie sig do br. Szuwsłowa ze stro- 
ny pruskiej podczas jego pobytu w Berlinie, jakby 
z góry już naznączano go przyszłym kanclerzem 
rosyjskim. Zatem nie tracą tu nadziei skłonienia 
Rosyi do zwrotu i nie przestaną mimo odmowy 
działać w tym duchu. Inne wszakże użyte będą 
ku temu Środki, a to nie jak dotąd od gabinetu 
do gabinetu i od Cesarza do Cesarza, lecz spo- 
dziewają się użyć pomocy osób interesowanych w 
zwaleniu Gorezakowa. Jeżeli bowiem udałoby się 
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Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryać. . 


2 


Zakładu kredytowego . 
Żeglugi arowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 


żądają | płacą | 
243 15|243 50 
526 — |524 — 


sr. prusk, 100 zlr.). 
1988 | 1983 G : 


misya z r. 1862 


cu 


Kolei cesarz. Elzbiety 5%, za 


rynarzy. Potem zamknął marszałek posiedzenie sej- 
mu okrykiem na cześć NPana. 

Berlin 8 września. Dotychczasowy tutejszy 
poseł grecki książę Ypsilanti, odjechał do Wiednia. 

Freiburg 8 września. Zjazd starokatolików 
zamknięty został na zgromadzeniu liczącem trzy 
do czterech tysięcy ludzi. Co 

Paryż 9 września. Minister wojny polecił je- 
nerałowi Pourcet podwoić czujność w departa- 


‚mencie dolnych Pirenei i na linii Bidassoa. 


Bruksella 8 września. Kongres seperaty- 
stów Internationalu zebrał się wczoraj. Udział 
członków nader jest szczupły, stawiło się zaledwie 
50 uczestników. Drugie posiedzenie odbędzie się 
dziś wieczór. 


AAA A A 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Ogloszenie licytacyi. pl z przyczy” od niego niezależnyck 


ao (1825-1-3) | ogłasza 


sprzedaż wszelkioh rekwizytów 


Wydziału krajowego we Lwowie z d.|wal, a kture są w zapełnym komplecie. 
1 Września r.b. L. 14003, odbędzie 
się w dniu 25 Września r. b. 
w Kancelaryi szpitala św. Łazarza w 
Krakowie publiczną licytacya, 
przez pisemne oferty, na dzierżawę fol- 
warku w Prądniku Czerwonym, pod 
Krakowem położonego, własnością Szpi- 
tala św. Łazarza będącego, na lat 12 
począwszy od dnia 25 Czerwca 1875 r. 
z budynkami jakie Szpital sam posiada 
z gruntem w polach ornych morg 235 
sążni 589, w łąkach mórg. 10 sążni 
384, w pastwiskach morg. 8 sążni 79, 
w ogrodach morg. 2 sążni 547 i w nie- 
użytkach morg. 1 sążni 1238, czyli 
w ogóle. morg. 257 sążni 1187 z pro- 
pinacyą i karczmą. 

Czynsz dzierżawny roczny w raz z 
propinacyą, do wywołania, ustanawia 
się na złr. 3100 w. a. in plus, zaś wadyum — — 
do lieytacyi w kwocie złr. 500 W. a. m 

Chęć wydzierżawienia mający w ofer- | | Skrzydinej 
tach opieczętowanych na steplu 50 cent. 
spisanych, zamieścić winni, literami kwo- jest od 15-go Października r. b. do 
tę czynszu jaką z dzierżawy tej rocznie| WydzierZawienia młyn ar 
ofiarują, tudzież iż warunki tój dzier-|merykanski o dwóch kamieniach. 
żawy przyjmują bez warunkowo. Wa- Jednocześnie poszukuje sie mty- 
dyum osobno złożyć należy w kwocie|Marza do tegoż młyna. — Na listy 
złr. 500 w. a. gotówką, frankowane pod liter. Z. P. poczta 

Oferty przyjmowane będą od godzi-|Skrzydlna, otrzyma się odpowiedź. 
ny 10. przed południem, w dniu wy- (1672-3-8) 

język angielski, udzie- 


żej oznaczonym, a z uderzeniem 12 go- 
Polka: lekcyj. Ulica Szpi- 


dziny, licytacya zamkniętą będzie, i po 
talna Nr. 388, IL piętro. (1803-3-3) 


pod L. 214 przy ulicy Szewskiéj przejrza- 
nym byé moze. 
Wincenty Czerski 


(1791-3-3) właściciel. 


sg do najęcia każdego czasu: 2 salony, 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia z pn. na 
I, piętrze. — Wiadomość u właściciela, 
na miejscu. 


Leśniczy egzaminowany 


praktycznie i teoretycznie wykształcony — 
w chlubne świadectwa zaopatrzony — po- 
szukuje posady.— Łaskawe oferty uprasza 
adresowaé pod liter. 8, S. poste restante 


posiadająca dokładnie 
tym czasie, żadna więcey oferta przy- 
jętą niebędzie. 

Warunki téj dzierżawy przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w Zarzą- 
dzie Szpitala św. Łazarza. 

Kraków dnia 7 Września 1874 r. 

Z Komitetn Szpitalnego 


Szlachtowski. 


Unin fotograf-operator, x ułożeniem 
i wykształceniem, może natychmiast znaleść po- 
mieszczenie w Zakładzie fotograficznym Niaksy= 
miliana Fajansa 
w Warszawie, 

jeżeli może udowodnić specyalną znajomość swego 
| fachu, tudzież, że pracował już w pierwszorządnych 
zakładach fotograficznych. — Na listowne odniesie- 
nie się w tym względzie, z dołączeniem swój foto- 


grafii, otrzyma bezzwłoczną odpowiedź. (1807-2-3) 
przyjemność zawiadomić, że przyj- 
mue lekcye wedle umowy. Ulica Kru-| BAU de MELISSE des CARMES 


pnicza Nr. 7. M. Gorzkowski. | P; BOYER na ulicy Taranne, 14, 
(1864-1-3) $ w Paryżu. 


ogiadając dyplom Uniwersytetu na 
profesora języka francuskiego, mam 


M zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że otworzyłem przy ulicy Siennéj pod L. 465 

obok Banku Miłosierdzia akkład soli, słoniny, sa- 

dia i wszelkich nabiałów, które sprzedaję w mniej. 

szych i większych ilościach po cenach umiarkowa- 

nych. Antoni Romańczyk. 
(1861-1-3) 


Ni, 9 


Woda z rośliny zwanéj miodownikiem karmeli- 


Już nie potrzeba froteréw! 
V. Wischin w Wiedniu 
poleca swój sławny wyrób : 


Pasty kauczukowo-woskowej 


jako najlepszy i kos om do zapuszezania | w (966-18-) 
ex. 


poss 
== A] 


Dostać jéj można po cenie fabryeznéj wyłącanie 
w Handlu pod firmą: 


Andrzeja Schultza w Krakowie 


. Rynek Nr. 26. 
Świeży transport Herbaty 
karawanowéj i prawdziwego 
EF amu Jamaica 
otrzymal powyzszy dom handlowy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
(1865-1-10) 


ICH 


|| Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre. 


GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 

śledziony, kamienia itd. 
| HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
: i ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

|| apetytu, boleści żołądka. 

Towarzystwo wydobywania kalij] CELESWIWS. Choroby krzyża, pęcherza, 
| ekaploatowania salin „Kałuszć ||| sir w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
w Wiedniu, Canovagasse Wr. 5 poleca || wydzielania białka w moczu. 
na nadchodzącą poro zasiewów wyrabiane przez nie | | HAUTERIVE. Choroby krzyza, poche- 

ay 1 4 


TÁ Leck: y m rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
Nawóz z kali i magnesyi IA GORZE) 


d moczu, -7-11) | 
tudzież 


saletrę nawozową 


j dia znajdowało się na kapslach. | 
ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo staran- |* 


Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
nego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa 0- 
płacona do którejkolwiek stacyi kolei żelaznój, a | 
opisów użycia w każdym czasie otrzymać można. 
(1738-1-5) 


mo 


Do sprzedania 
400 do 900 sążni kwadrat. ogrodu 
0WOGOWO-WATZYWNEgO, mający 45 
sazni długości frontu od ulicy Krzyżo- | 
wej, korzystne na zabudowanie.— Wia- 
domość na miejscu Nr. 11, lub przy ul. 
Grodzkiej Nr. 66. (1608-1-3) 


LE LAIT ANTEPHELIQUE 
pur ou coupé d'eau dissipe 
ROUSSEURS, HALE 
MASQUE DE GROSSESSE 
ROUGEURS, TEINT COUPEROSE 
PEAU FARINEUSE 
BOUTONS, RIDES 
GERGURES 


a 
Pean du visag® 


3, 
A 


A 


d 


ore, 
P 
Jedyny skład w Krakowie u p. J. Trau- 
*^ czyńskiego. (1229-12-) 
Obeznany z handlem zboża, płodów i 
komisowym interesem (1737) 
Hupiec 
rutynowany w podwójnej buchalteryi i pro- 
wadzeniu kasy, obeonie zatrudniony jako 
buchalter i zarządca interesu przy większym 
gospodarstwie w połączeniu z przemysło 
wem przedsiębiorstwem, poszukuje oparty 
na dobrych świadectwach na październik 
lub listopad b. r. innej posady. Łaskawe 
oferty znacz. Z. M. 1978 przesyłają dalej 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu. 


—— 


Zmaczna liczba 
omnibusow, x 


które w roku zeszłym na czas wystawy wiedeń- 
skićj były sprawione, a więc bardzo mało używane, 
są z wolnéj ręki do sprzedania. Przez to na- 
stręcza się świeżo powstałym, albo zamierzonym | 2% 
dopiero stowarzyszeniom omnibusowym bardzo do- 
bra sposobność nabycia dobrego i trwałego mate- 
ryału po niskich cenach. 
Oprócz tego jest także znaczna liczba starych 
zużytych omnibusów bardzo tanio do sprzedania. 
Na zapytania i oferty odpowiada pod znakiem: 
„V. 8201 die Annoncen Expedition von Rudolf] (1817-1-3) 
Mosse in Wien. (1734-3-6 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego, 


ODJAZD 


do Krakowa. 


odpisany rckwizytor Teatru Krakow- | RE 


, me 
W skutek rozporządzenia Wysokiego teatralnych, które przeszło lat 30 naby- r 


Inwentarz cały każdego czasu w domu|® 


Pod L. 63 | 


na rogu ulic Karmelickićj i Batorego, || 


(1800-3-3) | B 


llczyńskiego i u pp. J. Wentzla i S. Feintucha. | m 
PORZ pas A e H 


UZAS z 02 farteu 10 Września 1574, 


ma 


d 


s 


świeżą przesyłkę najlepszych 


Maszyn do szycia 


systemu Howego, Wheeler & Wilson, Singer, 
Grover & Backer, Wilcox & Gibs, 
Homie o tem tak P. T. Publiczność, jak 
i moich dotychczasowych Szanownych odbiorców z prośbą o 
łaskawe dalsze zaszczycanie mnie swem zaufaniem, nadmieniając 
przytem, że jedynie doskonale wypróbowane maszyny z mego 
składu wysyłam, na co daję pięcioletnie poręczenie. 
Wypłatę przyjmuję także ratami. Cenniki na żądanie opła- 
tnie i darmo. Za opakowanie, dostawę do dworca kolei w Wie- 
dniu, tudzież do kążdćj maszyny dodane przyrządy, igły, nici, 
oliwę itd. mie się nie liczy. 


Józef Warchałowski via 
w Wiedniu, Kärnthnerring 6. 
4 
Józefa Warchalowskiego 


Otrzymawszy 


mam zaszczyt zawi 


w Wiedniu, Kärnthnerring 6 2 


(1691 8-10) 


— rn mn 


LESS 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ 


l 


Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upo- 
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze- 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, go:zobw0w i zimnicom, które nie ustąpiły przed 


użyciem chininy. 
z ZELAZEM 


QUINA 
LAROCHE 
bościom skrofulicznym i t. d. 
W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. 


wie w aptece P. Trauczyńskiego. 


0. k. uprz. galicyjski akoyj 


ANK HIPO 


wydaje we Lwowie i pr 
FILIE 
w Krakowie, Ozerniowoaoh i Tarnopolu 
od 45 Czerwca 1874 r. 


ASYGNACYE KASO 


5 procentowe platne w 14 dni po wypowiedzeniu 
Er 45 


EJ. 
MEDAL 
ZLOTY 
NAGRODA 
16.600 fr. 


w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
dnicy, w wieku krytycznego przejścia, ała- 

` (68-37-48) 
— We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako- 


Zez 


» „ : 90 » » ” 
Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszezone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r. 


Lwow, dnia 15 Ozerwea 1874 r. 


wey rekcya. 
VIOLET 


Inventeur du 


9 y 39 LO LU 


(1278-10-) 
JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par Vemploi de la 


CREME DE BEAUTÉ 
a base de GLYCERINE el de BISMUTH 


i 
et de la Poudre de ris 


AUX FLEURS DE LYS 


de Cachemyr 


TLI 

| l D 
12, Boulevard des Capucines 
Rotonde du Grand-Hótel 


Y mm. DE mun | 


par les 
í 


DÉI $00 fi 1 
GELEBRITES MEDIGALES 
317, Rue Saint Denis 
ARIS. Se trouve chez tour les parfumeurs et coiffeurs, 
. frauczyiiskiego i Leona Feintucha;.— we Lwo- 


IE kiego. (66-19-24) | 


EICHE 


BEER 


Wyciąg z listu. Praga, 20 Lipca 1874 r. 


Oddawna rotrzebng 


podróż dla wytchnienia na Świeżem powietrzu 
M mogłem wskutek planu gry, udzielonego mi niedawno przez pana profesora R. 
v. Orlice w Berlinie, Wilhelmstrasse 125, nareszcie uskutecznić , tak, że przez 
uzyskane terno zawdzięczać mam także moje niezawodnie nastąpione wyzdro- 
wienie. (1859) Henryk Habler. 


(es. król. 


Kolej galicyjska 


Obwieszczenie. 


— 


Od 15 Wrzesnia poezawszy az do dalszego postanowienia, pociąg z Wie- 
Nr. 16 kursować będzie podług następującego rozkładu jazdy: 


PRZYJAZD 


Wieliczki o godz. ? min. 38 rano 
z Mierzanowa o godz. 7 min. 50 rano 


o 8 godz. 14 min. rano. 


Dyrekcya ruchu. 


8 | nych perkalów, batystów 


"Sklep w Podgórza ze ze od a 


j|Takżo Lodownia przenośna na 


dwa wiadra, w supełne dobrym stanie, w 


S| tymże sarym miejscu do sprzed»nia. 


Wiadomość lizsze na m: jseu ug spc- 
darza, I. piętro Ne. 15. (1797 3-3) 


Pszenica do siewu. 


Oryginalna Banatka tego- 


i roeznego zbioru, jest po najumiarkowan- 
| |szych cenach do nabycia u Braci 
4|Schlesingerów w Krakowie, 


Rynek główny, narożna kamienica przy 


| |ulicy $. Jana, IIgie piętro, w domu p. 
a | Pareńskićj. 


(1806-2-3) 


e QA N 


i 
A 


d 


Sul. 


erscheint 
alle 14 Tage im Umfange 
von 3—4 Bogen mit vielen 
Illustrationen u. Schnitt- 
mustern und enthältu. A. 4 
Pariser Modebilder, Kin- 
der-Garderobe, Handar- 
beiten, Novellen, Moden- ] 
berichte etc. etc. 
Prois 
vierteljährlich nur 
ff. 1,50. G. 88. 

(mit Franko-Versendung 
pr. Post fl. 1. 90. bis fl. 2.—.) 
Alle Buchhandlungen und 
Post- Anstalten nehmen 
jederzeit Bestellungen an, 
Erstere liefern auf Wunsch 

Probe-Nummern. 


(1821-1-10) 


Właśnie wyszło 34 wydanie w całym świecie 

stynnéj, pouczającój książki 
Der persönliche Sohutz 
Rathgeber für Münner jeden Alters von Lau- 
rentius. W okladce zalepione. 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (25cio- 
letnie doświadczenie!) 


oslabienia 


męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. mastępstw | 

niszczącego samoywaltu i płciowych wyuzdań. N 

Sprowadzió można przez każdą księgarnię, we | 

Wiedmiu przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 
Cena 2 złr. 30 c. 

Ostrzegam przed naśladowamiami i wyciągami 
mojój książki — małemi piśmidłami, które p. t. 
Jugendfreund, Sichere Hilfe, Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami rozmaitemi, nic niewartemi | 

rzesadzeniami bezczelnie i szalbiersko ogłaszane | 
ar Dlatego trzeba uważać na otrzymanie | 
prawdziwego b 
wydania oryginal. Laurentiusa | 
tomu w 8ce z 232 stronic f 

z 60 amatomicznemi rycinąmi 
ze stemplem podpisu autora. 

Uwaga. Książki mojéj wyszło już 4 tlu- | 
maczeń na obce języki (dnński, szwedzki, ro- 
syjski i włoski), które również przez księgarnie | 
sprowadzić można. 

(1250-5-12) 


L, 


J. Bergi, 


Handel towarów łokciowych 


w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108. 


Jedyne źródło dobrych prawdziwych 


towarów. 


Po 27 centów 


sprzedaż modnych materyj wełnianych na suknie, 
lustryny materyj szkockich, prawdziwie farbowa- 
"ylantymy bialéj i ko- 
lorowéj -bielizny atolowéj i pościeli z cienkiego płó- 
tna, białego, i kolovowego gradi, białych Inianych 
chusteczek, firanek muszlinowy:h, siatkowych i ov- 
cowych barchanu w prążki i kolorowego, kobier- 


jj ców, chusteczek jedwabnych i wielu innych rzeczy. 


Tamże są do nabycia po wyższych, jednak stosun- 

kowo niskich cenach w wielkim wyborze, mohair, 

lustryny, rypsy, kaszm ry czarne i kolorowe, flanele, 

najmodniejsze materye na suknie, rypsy na meble 

itp Zamówienia wykonane będą rzetelnie za za- 

liczką, a wzory posyłają się na żądanie opłatnie. 
(1448-4-12) 


| Porost brody. 
Nowo odkryty poręczony środek, aby w Bi 
przeciągu 14 dni uzyskać na łysych miejscach B 
B wspaniałą bujną brodę, u młodzieńców 16 Bi 
BE letnich w 20 dniach. Poręczenie jest tak pe- 
d wne, że wrazie nieskuteczności pieniądze zwró- 
E cone będą. 1 paczka tego środka 1 dr 10 c. 
11 xh. 90. o. 
W 3 Minutach, śliczne białe zęby, najlepszy B 
środek na zęby, za którego użyciem zgby W 
M trzech minutach śliczną białość i czystość od- 
Ej zyskują, a osad zgbowy i cuchnący oddech | 
A zaraz ginie. 1 paczka tylko 60 cent. 
E Meluzyna, poręczony środek dla wygubienia | 
A na zawsze w przeciągu 14 dni piegów, plam M 
© watrobianych, blizn po ospieit.d. 1 paczka90c. B 
| _Srodek przeciw poceniu nóg, celem wygubie- | 
nia potu niemiłego w rękach i — 1 pa- 
M oczka oryginalna 65 c. 
: Eter na muchy, postawiony w pokoju lub 
M kuchni wygubia w 3 minutach bardzo wielką 
M ilość tych owadów. 1 flakon 35 c. 
| Najnowszy naukowy środek do zupełnego 
wytępienia karakonów i stonogów. 1 paczka 
65 cent. (1231-5-6) 
Środek hebanowy do barwienia włosów wy- 
ciskany ze świeżego hebanu, barwi jasne, ru- 
de lub siwe włosy w przeciągu pół godziny 
@ trwale na czarno lub brunatno. Porgeza się 
M na 3 miesięczne trwanie, 1 paczka złr. 1:50. | 


Jedynie do nabycia w centralnem biurze 


| Bazar de voyage 
w Wiedniu, 


— — 


D) 


Bekanntmachung, 


Die 29 V rsammluog deutscher Philo- 
gen, Schulmänner und Orientalisten wird 
it den Tages vom 28. September bis 1. 
Oct ber d. J u Innsbruck stattfin- 
den. wozu di Unterzeichneten hiemi: ganz 
ergehenst einladen. 

Indem si die geehrten Fachgenossen er- 
suchen, beabsi htigte V. rtrüge so ohl für 
de allgemeinen als auch für die Verhan- 
dlungen der S. ctionen baldméglichst anmel- 
d n zu wollen, erklären sie «ich zugleich 
bereit, Anfragen und Wünsche, welche sich 
auf die Theilnahme an der Versammlung 
beziehen, entgegenzunehmen und nach Mó- 
glichkeit zu erledigen. 

Die Mitgliedskarten (Preis 5 Mark, 1 Thlr. 
20 Sgrn., 3 fl. rhein., 3 fl. str. Wäbr. B.-N.) 
werden an die Besteller sofort überschickt 
nebst Angabe der von den Eisenbahnen zu- 
gestandenen Fahrpreis - Ermässigungen 
welche nur gegen die bei der Hin- unc 
Rüokfahrt vorzuweisende Mitgliedskarte ge- 
währt werden. (1736-2-2) 

Innsbruck, im August 1874. 

Das Präsidium: 
ER. Júlg. W. Biehl. 
fwiezo odrestau- 


Mieszkania rowane muiejsze 


lub większa są do wynajęcia pod L. 23 na 
Kazimierzu za kościołem OO. Bonifratrów 
w domu Bałwańskiego. (1802-2-3) 


Fabryka powozów 
Rudolfa Fuchsa w Białej 


oznajmia, iż ma powozy różnego rodza- 
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-15-18) 


SS Na tegoroczny (październikowy ) 
jesienny jarmark 2 


przybędziemy do Krakowa chcąc 
zadośćuczynić życzeniom wypo- 
wiedzianym z wielu stron na- 
szych licznych Szan. tutejszych 
odbiorców, z wielkim doborowym 
składem wszelakich gatunków 


| bielizny męskićj i dam- 
| skićj, płótna, bielizny 


stolowéj, chustek do 
nosa, skarpetek, pon- 


|czoch, kompletnych 
|wypraw slubnych i t. p. 


Upraszamy zatem naszych Szan. 
odbiorców, aby zdarzyć gie mo- 
gące zamówienia na nasze ar- 


jjtykuły, do tego czasu dla nas 


zachować zechcieli. Adres na- 
szego lokalu w Krakowie w 


Iiswoim czasie podamy do wiam 


domości publicznej. (1162-7-8) 
4 wysokim szacunkiem 


P 


Schostal & Härtlein 


Fabrykanci bielizny i plótna 
w Wiedniu, Graben 30. 


Dentysta Z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie. 

W zakładzie swoim wyr bia najlepsze 
sztnozne zęby, oale szozoki i takowe 
bez bola sa 'za. 

Kad BÓL ZĘBÓW zostuje uatychmiast 
uámierzonym, 

Ordynuje wyłącznie w horobach vat od 
godz. 97 r na do 5 po poludniu. (1688-7-) 


‘Bez bolu 


1 boz weirzykiwanin, ha 
bez lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 

| wania zatrudnienia wylecza według zu» 
| peinie nowój metody, doświadozonój w 
niezliczonych. wypadkach 


| upławy rury inoozowój, 
B tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


„ Dr. Hartmann, | 


członek lekarskiego wydziału, 
| wWiednin,Stadt,Habsburgergas.1. | 
Wylecza także zuty skórne, zwężenia, | 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 
oslabienie mezkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zolzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy B 
= zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo” 
d wiada odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
tye (962-33-50) 


Gircus Sidoli. | 
Dzis wielkie przedstawienie | 
Początek o godz. wpół do 8 wleozór 

W Niedziele i swieta by 


gi waja 2 przedstawienia. 


Otwarcie kasy o godz. 46j, a na dru- 


eie przedstawienie o godz 7 ½ wieczór. 


Odpowiedzialny 


Weodor Sidoli 


638-20-) Dyrektor. 


rządca Drukarni Józef Łakooińsici, 


Die Telegraphenverwaltung 1 
richtige und rechtzeitige Ueberkuń 


3arantie für die 
n und hat Nach- 


theile, welche durch Verlust, Vers Verspätung der- 


selben entstehen, nicht zu vertreterä 

Die Bestellung der Depeschen 
Adressstation und die Weitersendung siben 
der Reich enzen erfolgt ührenfr Die etwa 

nstigen Nachtragsgebühren sind auf der Adresse angegeben 
ird eine Verstümmlung vermuthet, so kann binnen 24 Stunde 
die Berichtigung verlangt werden. Fällt die Verstümmlung 
Telegraphe alt aur Last, so werden die Berichti 
znriiekgezahit. 

Wenn der Aufgeber die 
Depesche eine Anweisung auf 
wort-Telegramms beige , welche vom Adressaten zum Nie 
schreiben der Antwortdepesche zu benützen ist 

Nähere Angaben über die Be 
n sind aus der Telegraphenordnung und Tarifzu 


r Teleg: 


it Post innert 


Antwort frankirt 


unentgeltliche eines 


andlung 
spondenze 
stellung zu ersehen, welche bei den Tolegre 
sicht und zum Verkaufe aufliegen. 

Bei Depeschen, welche mittelst Hughes'schen Typentelegrapł 
aufgenommen sind, steht obenan in abg 
Aufgabsort, Nummer, Wortzahl, Tag, Stunde, Minute und Tagesze 


abe 


phenstati 


{zahl 
zahl 


_ Classe} Mo 


klasa $ Hose stöwf 


Eingelangt amg 
Nadszedł dnia ( 


Tel.-Drucksorte Nr. 161 (Pelnisch). 


ammer 


alegraphischer Corre 


zekürzter Form: Adressort 


t 


aufgegeben den! 


Eing -Reg 
L. rej. pod. 


oddano dnia 


4 


Min 
min. 


j 


Telegramm 
e 


auf Lig. Nr.) . 


linia Nr. 


sczenis, ze depesze 
odpowi 


nie daje zadnego ubezpi 
iw odpowiednim czasie i jest 
poniesione w skutku zginięcia, zepsucia lub 


Zarząd telegrafowy 
będa posłane właściwy 
za straty, 


adresowej, tudzież 
bezpłatnie. Należy: 
razone na adre 


Depesze doręcza sig w siedzibie stacyi 
się dalej poczta w granicach monarchy 
osłańca i dopłata, jeźli potrzebne, w 


st zepsuta, może w pr 
li wina zepsucia spada 
edzie zwrócona. 


Jeżeli kto mniema, że depesza j 
24 godzin zaządać sprostowania. Je 
kład telegrafowy, opłata za sprostowan 


Jeżeli oddawca opłacił odpowiedź, dołącza się do depeszy 
cenie, do oddania bezpłatnie odpowiedzi telegraficznej, na któren 
adresat może napisać swoję odpowiedź, 


Bliższych szezególó cych się postępowania z korespon 
dencyami telegraficznemi mozną d zieć się z ustawy o telegra- 
fach i z wykazu taryf, które w stacyach telegrafowych sa do przej 
rzenia i na sprzedaz. 

Na depeszach telegrafowanych za pomocą przy łu Hughe 
wymienia się u góry w formie skróconej; miejsce przeznączenia, 
liczbę, il zień, god minutę i por 
liczbę, il dzień, godzinę, minutę i porę 


stacya podawcza, słów, 


dzienną oddania 


Notitzen ł 
Uwiadomienie f 


_ aufgenemmen durch | 
odebrał i 


Prot.-Nr.| Notizen | 
L. prot. | 


Uwiadomieniej 


Telegramm 


an 


do 


Von der Telegr er à 


dem Boten zur Bestellung ge 
Przez stacya te 


dany posłańcowi dla doręczenia 
Empfangschein übergeben am) 


hes DRR 7 hr Min.) Mittags 
za poswiadezeniem odbioru di / s { rod. 


min. $ 


połud. 


Die Telegraphenverwaltung leístet kel 
richtige und rechtzeitige 


nerlei Garantie für die 
Ueberkunft der Depeschen und hat Nach- 
theile, welche durch Verlust, Verstümmlung oder Verspätung der- 
selben entstehen, nicht zu vertreten, 


tersendung derselben mit Post innerhalb 
gebührenfrei. Die etwaigen Boten- und 

1 sind auf der Adresse 
stimmlung verm 
verlangt 
Te à als aur Lo 


Reich 
nstigen N 


Wird eine 


grenzen 
z angegeben 

uthet, so kann binnen 24 Stunden 

werden. Fällt die Verstiimmlung der 

so werden die Ber igungstaxen 


die Berichtigung 


Antwort frar hat, so ist der 
f unentgeltliche Aufgabe eines Ant- 

wort-Teleg s beige welche vor en zum Nieder- 

schreiben d ntwortdepesch 

Angaben tiber die 

sind aus der Telegraphenordr 

ersehen, welche bei den Telegraphenstationen zur 

d zum Verkaufe aufliegen. 
Bei Depeschen, welch 


ähere 
spondenzen 
stellung zu 
icht 


ischer Corre- 
ng und Tarifzusamr 


mittelst Hughes'sehen Typentelegraphen 

aufgenommen sind, steht obenan in abgekürzter Form: Adressort, 

Aufgabsort, Nummer, Wortzahl, Tag, Stunde, Minute und Ta 
r Aufgabe. 


szeit 


Classe) 
klasa ( ilość słów( 


Eingelangt am 


Nadszedł 


Tel. Drueksorte Nr. 16K/f(Połiilsch). 


Bing 


-Reg.-Nr.) 


L. rej. pod. j 


aufgegeben den | 
oddano dnia { 


1 


Min 
min 


Telegram 


7 (Uhr 
lo god 


auf Ltg. 


linią Nr. 


Zarzad telegraf 
będa posłane wła: 
dzialnym za str 

$źnienia depesz. 


wie i w odpowiednim cza: 
poniesione w skutku zginięcia 


dalej poczta w granicach 


dla posłańca i dopłata, je potrzebne, 


kto mniema, że depesza jest ze 
zażądać sprostowania. Jeżeli wi ps sp 


ata za sprost dona. 


oddawca opłacił 
nia bezpłatnie 


sać swoj 


łącza się do de 


odpowiedzi zficznej, 


odpowiedź. 


tele 


Bliższych szczegółów, tyczacych się postępowania z 
i można dowiedzieć sie z ustawy 
fach i z wykazu taryf, które w stacyach telegrafowych 

i na sprzedaż. 


ami telegraf 


Na depeszach telegrafowanych za pomoca pr 
y się u góry w formie skróconej: miej 
tacya podawcza, liczbę, ilość słów, dzień, godzinę, n 
dzienną oddan 


Notitzen ) 


Min. 1 
Uwiadomienie f 


A 


Nr.) Aufgenommen dureh 


$ odebral Í 


wy nie daje żadnego ubezpieczenia, ż 


depesze 


odpo 
icia 


ada na za- 


peszy zle- 
na którem 


kor 


o tel 


ad 


utg i porg 


N 
DEI 


Prot. 
L. prot. | 


Von der Telegraphen-Station | 
Przez stacyą telegrafowg w f 


Empfangschein übergeben am} 
za poświadezeniem odbioru d.f 


Notizen | 
Uwiadomienie) 
Telegramm 


an 


do 


um! 
9 


dem Boten zur Bestellung gegen 
dany posłańcowi dla doręczenia 


Mittags 


Uhr] 
polud 


god.j 


Min.] 
min. f 


T. 


N* 206. 


AA 


Gang wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni swigtecme. 
Oddzielne Nra „Orasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


| ma rok na kwartał na 2 miesiące| na 1 miesięc 
.| sun 20 ar. 5 ur 4 xh. 2 
» 6 ST 


5 


Prenumerate preyjmujas 


WF Krakowie? Administracya „CZABU,* Ke py. B. A. Krryfanowsklego 1 J. Wildts, handle Dwor,” ` 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzież urrgdy pocztowe. Gsicsnenia (inseraty) przyję 3 
mują sig za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) xa pierwszy raz 10, za każdy nastę” < 
pny ras po 5 ont. Mmdesłame (na 3 stronnicy dziennika) od p Wiersma drukiem drobnym po 0 
ent, za Wen E ra. Bhekaemomis de „CAU“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje sig = 
28, aw 1 EL Gei ner dla NOWA, R kę = od Se egi. be — d 

rów. Przypadającą należytość uprasza sig maprzód nadesłać przekazom pocztowym. E'maawmaer 

ee dy V Y , elik Wollzeile 29 H w Pradse Fordinendsstrasse 


Miejscowa w Krakowie 

Poestą w państwie Austrysokiem 
„ do Niemiec i Włoch .. . «. « ««««« «u, | 
a „ Francyi i Anglii | 


» 
LÀ * 
» w 


„ „ Belgii, Szwajcaryi i Turoyi 
Prenumerata 


4 


» » 


ran przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu — Lunsy z pienigdzmi i praekasy 
eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi ,Czasu* w Kra- 
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Krakow 10 wrzesnia. 


Gdyby nie gorliwość rządowego bióra tele- 


| graficznego berlińskiego i usłużność jego wie- 


| 
| 


| deńskiej filii, zjazd starokatolicki w Freiburgu| 
w Badeńskiem, który trwał od d. 6 do 8go 


b. m., byłby przeszedł niepostrzeżenie. Zjazd 
nie był liczny, bo składał się z 130 osób, 
f wliczając w to tak zwanych delegatów; niby 
| reprezentantów różnych gmin tej sekty, a któ- 


wyznania wypowiedziana i jako program po- 
stawiona. Krok to czysto polityczny. Gdy oczy- 
wiście nie wypadało przyznać się, że do po- 
litycznego zmierza się celu, musiano przeto 
ogłosić, że do unii tej przyjmuje się takźe 
zagraniczne narodowe kościoły, jak prawosła- 
wny i anglikański, Wiadomo jednak, że poza 
granicami W. Brytanii nie ma Anglikanów, a 
wciągnięcie wyznawtów kościoła wschodniego 
pod rządowy kościół prawosławny, nie odnosi 


| rzy nie byli przez nikogo upoważnieni, lee sie do Niemiec, gdzie nie ma wyznania grec- 


dobrowolnie zjechali się ; 


znaczną, zaś część zg 
! madzonych stanowili 


innowiercy: protestanci, 


anglikanie, janseniści holenderscy i prawosła- | SAWA Ni 


| wni Ani Dillinger, który pierwszy dat po- 


! 
1 


chop do utworzenia sekty starokatolickiej, ani 


| Loyson po doznanym zawodzie w Genewie, 


zjednoczenia swoich wiernych w pewnem po- 
zytywnem wyznaniu wiary, jak to istnieje we 
wszystkich bez wyjątku kościołach, a zatem 
tem oświadczeniem odjgt starokatolicyzmowi 
cechę kościoła, jaką ten starał się początkowo 
przybrać, a natomiast oznajmił, że idzie o 
„zjednoczenie wszystkich wyznań chrześciań- 
skich“. | 

Dziennik nasz nie rości sobie prawa do 
traktowania kwestyj teologicznych, i o tyle 
tylko zwykliśmy zajmować się pytaniami ko- 
ścielnemi, o ile one politycznych i socyalnych 
dotykają interesów. Zjazd też freiburski zu- 
pełnie należy do sfery politycznej. Reinkens 
uchyla się od pozytywnego wyznania wiary, 
a dąży do unii na podstawie czysto zewnę- 
trznej, a zatem prowadzi tylko dalej dzieło 
rozpoczęte przez Fryderyka Wilhelma III co 
do różnych wyznań protestanckich; pragnie je 
zaś rozciągnąć do wszystkich zgoła wyznań 
chrześcijańskich. Unia kościelna przez pomie- 
nionego króla przeprowadzona częścią namo- 
wa, częścią siłą, ale zawsze na drodze ordo- 
nansu królewskiego, była sprawą czysto poli- 
tyczną, środkiem administracyjnym, by pań- 
stwu powstałemu świeżo z różnych nabytków 
i przyrostów, jak wyszły Prusy z kongresu 
wiedeńskiego, dać pewną spójność. Admini- 
stracya polityczna i militarna nie wystarcza- 
ly; trzeba było i kościelnym węzłem złączyć 
różnorodne części. W tym samym duchu pra- 
cuje dalej rząd pruski, ponieważ kościół 
katolicki główną mu stawia przeszkodę, za- 
tem podniósł myśl Rongego, utworzenia ko- 
ścioła panującego niemieckiego, powstałego z 
połączenia wyznań. Do tego celu nadaje mu 
się starokatolicyzm. Rzecz to powszechnie wia- 
doma, ale pierwszy raz przez biskupa tego 


h 
ii 


a 


ro-|Eiego; zatem ta unia w Freiburgu zwiasto- 


wana, do samych chrześcian pod rządem ce- 
emieckiego stosuje się. Cezaro- pa- 
pizm rosyjski i pruski nie są dzisiejszego cza- 
su pomysłem, letz nie było w Niemczech do- 
godniejszej dlań pory, jak obecna. 

Nie teologicznych, ale czysto materyalnych 
dróg chwyta sie tu rząd pruski i jego apo- 
stołowie. Dia tego wspólność używania ko- 
ściołów została przyjętą w Freiburgu jako re- 
zolucya, a drugą stanowi podział majątku ko- 
ścioła katolickiego, gdyż posłużyć on może 
właśnie do podkopgnia niezawisłości tego ko- 
$ciola. Nowy rodzaj głosowania powszechne- 
go ma dać podstawę liczebną dla tego po- 
działu. A skoro Reinkens orzekł, iż nie dba 
o pozytywne wyznanie wiary, przeto zasadą 
podziału ma być pytanie uznania zwierzchni- 
ctwa Papieża. Otzywiście, że kto nie uznaje 
powagi głowy kościoła, ten przestaje być jego 


jczłonkiem, a choćby należał do jakiej bądź 


innej sekty lub był luźnym akatolikiem, ja- 
kich indyferentyzm stwarza tysiącami, już tem 
samem zostałby zaliczony do urzędowego pru- 
skiego kościoła starokatolitkiego, któremu też 
rząd szczególnej swej użycza opieki. 

Tezy Lutra, augsburskie lub helweckie wy- 
manie wiary, miały swój religijny charakter, 
chociaż były tylko protestacyg; ale rezolucyc| 
starokatolików w Freiburgu zapadłe nie mają 
żądnego powinowactwa z religią, a są jedynie 
i wyłącznie krokami polityéznemi, których do- 
niosłość nie leży w garstce delegatów, co je 
uradziła, lecz w tem wyłącznie, czy rząd pru- 
ski usłacha tej rady i dopuści się nowego 
gwałtu. Zjazd przeto freiburski był czysto 
politycznym, i gdyby nie obawa, że rząd pru- 
ski podejmie się wykonania jego uchwał, nie 
wartoby nawet zastanawiać się nad jego zna- 
czeniem. 


— . —ͤ— — 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 9 września. 


Uwaga powszechna zwrócona w obecnej chwili, 
iąk to łatwo sobie wystawić, na podróż Cesarza 


do Pragi. Wozorajsze dzienniki przepełnione były 
wiadomościami różnego rodzaju O najmniejszych 
szczegółach drogi; ze wszystkiego widnó bylo, że 
przyjęcie nader uroczyste jakiego doznawał na ka- 
idem miejscu Monarcha i nieustające dowody przy- 
wiązania i uwielbienia, jakie naród składał mu w 
drodze, ucieszyły go niezmiernie, Na nie się dotąd 
nie przydały głośne deklaracye centralistów. Naj- 
samprzód adres wotowany przez radę miejską, na 
wniosek p. Zeithammera został przyjęty przez Ce. 
sarza na wyłącznej audyanpri, dalej szlachta, któ- 
ra jak powiadano, nie miała być przyjmowana ja- 
ko odrębna korporacya, była przecie przyjętą tym 
tytułem i N. Pan zaszczycił nawet wielu z nich 
długą a przyjacielską rozmową. Nakoniec w tea- 
trze, w sam wieczór przyjazdu Cesarza, obok oso- 
by jego widziano wielu członków czeskiej arysto- 
kracyi a w lożach między innemi byli obecni pp. 
Palacki i Rygier. 7 He 

W drodze i po przybyciu do Pragi N. Pan o- 
znajmiał kilkakrotnie obecnym zadowolenie, ja- 
kie mu serdeszne to przyjęcia sprawiło. Dotąa 
nie więcej nie wiemy — tem bardziej trudno ro- 
bić jakie bądź ztąd wnioski — 1 dis wego zostawi- 
my na czas w pokoju tutejsze dziejniki i wszelkie | 
ich insynuacye w rodzaju ostatniegy artykułu Zug- 
blatt, w którym jasnowidząca gaza dzwoni już 
na gwałt i ze słów, które jakoby hr. Andrassy 
miał powiedzieć temi dniami: „vis chcę popełniać 
błędów hr. Beusta“ — robi wniostk, iż minister 
spraw zewnętrznych przeczuł, iz się zanosi na ja- 
kąć ugodę, a nie wiedząc, jaki skutek. przyniosą i 
jak daleko mogłyby układy w tym pou po- 
służyć lub zaszkodzić ministerstwu, wolał sig zu- 
pełnie usunąć i wystąpić li tylko w charakterze 
ministra spraw zewnętrznych. Powody, dla jakich 
hr. Andrassy nie towarzyszgł Cegarzowi 1 jakie 
ostatnim razem wam przytoczyłem, zdają się być 
więcej uzasadnione. Co pewne, to je Cesarz przy- 
bywszy do Pragi, zda się chciał dowieść, iż jest 
w równej mierze przychylaym dla ludzi z sercem 
i rozsądkiem, do jakiejby partyi nälezeli. 

Przyjęcia, jakiego doznali ks, Joy Lobkowitz i 
br. Fryderyk Thun — przyjęcie adresu rady miej- 
skiej, obecność pp. Palackiego i Rygiera nasam- 
przód na dworcu kolei, później w pałacu i nako- 
niec w teatrze, są fekta, których nie należy spu- 
zozaó z uwagi lub też je wyktzywiać. Zapewne 
są to rzeczy drobne, wypadki małoznaczące; ale 
pokazują, iż w gruncie ani ze strony Monarchy, 
ani też obrońców praw historycziych Czech nie 
widać żadnej oziębłości i chęci trzymania się zdala. 
Brakuje “byé może bardzo niewiele do zupełnego, 
ścisłego zbliżenia, które nieomieszka zapewne wy- 
dać najlepszych owoców. | 

Dzisiaj rano Najjaśniejszy Pan wyjechał na spo- 
tkanie króla Saskiego i obaj monarchowie staną 
dzisiaj w Brandeis. Arcyksiążęta i hr. Andrassy 
w towarzystwie swity zagranicznych oficerów ocze- 
kują go tam. 

Powrót Cesarzowej austryackiej do kraju nastą- 
pi w początkach października. 

Przywödzey wyprawy północnej pp. Payer i Wey- 
precht zaproszeni zostali przez króla szwedzkiego | 
do Stokholmu, gdzie ich oczekuje serdeczne przy- 
jgeie. Wiadomość ta mile u nas przyjętą została. 


Petersburg 4 września. 


| Już dawniej donosiłem o prawdopobieństwie u- 
lotgpionia barona Oubryl z poselstwa w Berlinie. 


Przypisywano to zrazu stanowisku tego męża sta- 
nu w sprawie hiszpańskiej, ale wiadomo, że baron 
Qubryl nie taił od początku, iż jego rząd nie jest 
skłonny do uznania rządów Serrana, postąpił więc 
zupełnie w duchu gabinetu petersburskiego. Ró: 
wnież teraz nie zanosi się wcale ną uznanie Ser- 
rana, zatem niema powodu do usuwania ambasa- 
dora w Berlinie. To też sprawa Oubryla nie ma 
podobno wcale politycznego charakteru. Poseł ber- 
liński pragnie sam udać się na spoczynek dotknig- 
ty silnie samobójstwem żony, która przed kilkoma 
miesiącami utopiła się. Tajemniczy ten zgon miał 
wywrzeć zbyt silne wrażenie na baronie Oubtyl i 
ma on domagać się zupełnego powrotu do prywa- 
tnego życia, czując przytem osobiste swe stanowi- 
sko zachwianem w stosunkach towarzyskich. 

Pragnienie to barona Oubryl odpowiada zupeł- 
nie chęciom również osobistym Ks. Gorczakowa. 
Kanclerz rosyjski chciałby bowiem zapewnić na- 
stępstwo po sobie synowi i życzy mobie postawić 
go na jakiem ważnem stanowisłu politycznem. Mło- 
dy Gorczaków jest już posłem w Bernie. Karyerę 
robit on nadzwyczaj szybko, gdyż niema on wig- 
cej jak 52 lat. Z tego powodu chodzi o nim dy- 
kteryjka, że Cesarz Aleksander sam zadziwiony ry- 
chłem posuwaniem się w karjerze swego posła w 
Szwajcaryi, miał mu powiedzieć pewnego razu: Ze 
nie zadziwiłby się, gdyby go z czasem ujrzał na 
tronie Wielkiego Mogoła. Już w 28 roku życia mło- 
dy Gorczaków bez żadnych studyów uniwersyceckich 
został radcą ambasady w Berlinie, a od paru lat 
jest posłem w Bernie. 

W roku zeszłym Gorczakow stary chciał syna 
przenieść do Wiednia. Wówczas też powstała kora- 
binacya przeniesienia Ignatiewa do Londynu, No- 
wikowa do Konstantynopola, i oddania opróżnionej 
« ten sposób posady w Wiedniu młodemu Gorcza- 
kowowi. Utrzymują, że Szuwałow przeszkodził temu, 
chcąc bowiem zabszpieczyć dla siebię karyerę dy- 
plomatyczną, stawił opór wszelkiej zmianie i nie 
dopuścił przeniesienia Ignatiewa do Londynu, skąd- 
by ten zdolny jenerał miał już pewny wstęp do 
zastąpienia w przyszłości ministra spraw zagrani- 


więcej kosztuje, niż nalezytosé zaintabulowana wy- 
nosi ? 


, 


Podatek czynszowo -domowy wymierzany bywa 
corocznie na podstawie wykazów dochodów (fassyj) 
przez właścicieli domów składanych a przez loka- 
torów co do wysokości płaconych czynszów poświad- 
czonych. 

Komisya podatkowa krakowska do składania ta- 
kich wykazów od lat wielu termin prekluzyjny do 
końca sierpnia naznacza. Termin ten jest najnie- 
dogodniejszy, bo w sierpniu prawie połowa właści- 
cieli domów i lokatorów bawi częścią u wód, czę- 
ścią mieszka na wsi. 

Jeżeli w czasach, kiedy rok skarbowy zaczynał 
się d. 1 listopada, taki termin mógł być potrzebą 
przynajmniej dwumiesięcznego czasu na sprawdze- 
nie przedłożonych wykazów, usprawiedliwionym, to 
teraz, kiedy rok skarbowy schodzi sią ze słonecz- 
nym, niema żadnej podstawy i powinien być jeżeli 
nie na październik, to przynajmniej na wrzesień 
przełożonym. 


m 
m 


"Wybory uzupełniające do Rad powiatowych 
większej posiadłości, odbyły się dnia 31 sierpnia 
w Sokalu i Drohobyczu, a dnia 5 września w Bro- 
dach. W Sokalu wybrany został jednomyślnie p. 
Feliks Polanowski, właściciel Moszkowa; w Dro- 
hobyczu X. Tomasz Barewioz, dyrektor tame- 
eznego gimnazyum; a w Brodech hr. Albert Ce- 
tner, właściciel Podkamienia. 


Minister wyznań i oświecenia mianował: Dla se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Tarno- 
wie: dotychczasowego okręgowego inspektora w 
Tarnowie Ferdynanda Tabeau rzeczywistym dy- 
raktorem nauczycielskiego męskiego seminaryum ; 
suplenta gimnazyalnego tamże Józefa Tułasie- 
wlicza rzeczywistym nauczycielem starszym; tym- 
czasowego nauczyciela starszego w byłem semisa- 
ryum naucz. męskim w Nowym Sączu: Feliksa 
Węgrzyna rzeczywistym nauczycielem starszym; 
zaś dotychczasowych prowizorycznych młodszych 


ocznych. |nauczycieli tamże Józefa Chmielewskiego, 
Dziś rzeczy stoją inaczej. Szuwałow sam prze- | Władysława Dembowskiego i Jana Brze- 
niósł się do Londynu, a stary kanclerz chce sko-|zińskiego rzeczywistymi nauczycielami szkoły 


rzystać z ustępstwa barona Oubryl, aby wysokie 
stanowisko ambasadora w Berlinie ofiarować swe- 
mu synowi. 


Kraków 10 września. Należytość skarbowa 
od przeniesienia tytulu własności nieruchomej lub 
od zaintabulowania pewnych praw na nieruchomo- 
ściach winna być w terminie dai 30 od daty do- 
ręczenia nakazu płatniczego niszczoną, a to bez 
względu na jakiekolwiek przedstawienia lub rekur- 
sy, inaczej strona opodatkowana naraża się na 
płacenie procentów na czas zwłoki i na egzekucyg 
administracyjną. 

Surowe to, na względach fiskalnych oparte po- 
stanowienie urząd wymiaru należytości skarbowych 
we Lwowie jeszcze uciążliwszem robi, bo nieo- 
rzekając, czy strona należytość czasem kilka reń- 
skich wynoszącą w oznaczonym terminie zapłaci, 
jednocześnie przy wysłaniu nakazu płatniozego i 
przed doręczeniem takowego wnosi do sądu żąda 
nie o zaintabulowanie wymierzonej taksy. 

Ośmielamy się zapytać: Dla czego strona, która 
w przepisanym terminie należytość zapłaciła, ma 
być narażoną na wnoszenie prośby o extabulacyę, 
której ułożenie i przesłanie do Lwowa czasem 

1 


ćwiczeń. 

Dla seminsryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie: dotychczasowego nauczyciela młod- 
szego w seminaryum naucz. męskim w Krakowie: 
Jana Kowalikowskiego i dyrektora szkoły 
wydzialowéj w Wieliczce Andrzeja Kapinskie- 
go, rzeczywistymi nauczycielami szkoły ówiczeń. 

Dla geminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Rzeszowie: dotychczasowego nauozyci:la star- 
szego w byłem seminaryum naucz. w Nowym Sg- 
czu Władysława Etgensa rzeczywistym nauczy- 
cielem starszym; tymczasowych nauczycieli miod- 
szych w tymże zakładzie Franciszka Gottwalda 
i Adolfa Szostkiewicza rzeczywistymi nauczy: 
vielami szkoły ówiczeń. 

Dis seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie: tymczasowego nauczyciela szkoły wy- 
działowój w Sokalu Maksymiliana Kawozyńskie- 
go i tymczasowego nauczyciela młodszego w semi- 
naryum mgs. we Lwowie, Jana Batyckiego rze- 
czywistymi nauczycielami szkoły ćwiczeń, 

Dla seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Stanisławowie: tymczasowego nauczyciela młod- 
szego w seminaryum nauczycielskiem w Stanisła- 
wowie, Antoniego Sobotkiewicza, nauczyciela 
starszego szkoły ludowéj w Przemyślu Jana Ro- 


VUL à o DNA ER EA TTT 


a na jej wyrzuty: 


czyć nawet dla szkoły; filologia wymaga bezwa- 


zarzutna. O tłómaczeniu prozą myśleli już dawniej | żądane prozaiczne przekłady, młodzież bowiem czę: 


Część literacko-artystyczna. 


HOMER W POLSCE 


(Ciąg dalszy). 


Btaszyc tłómaczył wierszem trzynastozgłoskowym, 
tylko nie rymowanym i nie rytmicznym i to zu- 
pełnie własnego wynalazku, choć mniemał, że zdą- 
ża za wzorem obcych poetów. „Angielscy i włoscy 
pisarze — powiada — używać zwykli w takich dzie- 
łach wiersza wolnego, nisrymowanego. Nasz język 
ma równie jak a»gielski własność stopniujgcego się 
słów wiązanie, czyli zajmowania się jednego słówa 
sylab z poprzedniego lub z następującego słowa 
aylabami, a w tem zajmowaniu się sylab ma pe- 
wne prozodyi, czyli głosomiaru prawidła. 
Nadto ma równą samogłosek jak włoski obfitość. 
Tych pewne „ustosunkowania* nadawalyby ta- 
kowym wierszom dosyć poetycznej dźwienności. 
Przytem w takowym gatunku wiersza, dla dania 
mu pewnej oznąki kończenia się miary jego, cze- 


mużby nie można ukończać te wiersze na wzór 


kadencyi wierszy francuskich. * 


Podałem ten ustęp dosłownie, lecz w pisowni 


dzisiejszej, ażeby nie utrudniać czytelnikom zrozu- 
mienia. Zrozumie, kto będzie mögt. Co do mnie, 
uważam: Staszic nie rozumiał dobrze rytmiczności 
i nie miał w uchu rytmu, a dzieło jego jest często 
po prostu prozą pokrajaną na wiersze, z których 
każdy trzynaście ma zgłosek. 

Oto kilka próbek: 


Ks. I (początek) 


„Przestań kochana żono, rzekł joi (Paris) przestań żądły 
Twej nielitości zwiększać strapienia mei duszy. 
Prawda: Minerwy zdradą zwałczył Menelao 

Mam i ja Bogow; mogę zwyciężyć go jutro. 

Rauómy te mowy. Wróćmy, do ałodszych uczuciow. 


— — — — — Miłość tehngla w nich chęć jedną. 
Na rotkoszy usiadła obok menda słamiu !! 


Ke. VI. 


Schodzi się z nim (Hektorem) Teb króla Eeyona corka, 
Hoinie posażna żona, czuła Andromaka; 

Z nią na ręku (3) piastwami, miłości zareoze, 
Dziecię pienkne, jak wschodząc pierwsze zory ranne. 


Niech nas Pan Bóg broni od posądzenia, jako- 
byśmy chcieli przez to, co sig powiedziało, ublizaé 
zaslugom wielkiego i szlachetnego męża. Zapisała 
je historya zlotemi głoskami dla pamięci i nauki 
potomnych, ale niestety poezya na historyg oglą: 
dać się nio może. Zamiarem naszym było wska- 
zaé, że można być, jak mówi Szekspir, bardzo do- 
brym człowiekiem a złym grajkiem, że największy 
nawet uczony liche wiersze pisać może i że przez 
tłómaczenia Staszica ani literatura się nie wzboga- 
cila, ani Homer nie mógł stać się popularnym w 
Polsce. 

Potem na diugo o nim zapomniano. Nastgpil 
czas nejpigkoiejszego rozkwitu narodowej, oryginal: 
nej literatury. Mickiewicz 2 całym orszakiem zaja- 
śniał na naszem niebie. Nie czas to był na tłó- 
maczenia, i nie było ich potrzeba; szczęk oręża, 
nadzieje, zawody, rozproszenie, tułactwo nie po- 
zwalały na tak spokojne i chłodne zatrudnienie. 
Dopiero dobrze po r. 1840, gdy się skończył nie- 
jako krótki, ale najświetniejszy okres poezyi, mo- 


Bóstwo! tchniy rym, co będzie gniew nució Achills: Aua było znowu o Homerze pomyśleć. Pomyślał 


Gniew, który łzami, swoją krwią Grecya zlała; 
Gniew, co tylu rycerzy dusz w ciemne umartycl 


też Klemens Żukowski. Imię to wcale u nas nie 
znane w historyach literatury nie wspominane, a 


Wgrążył bezedno; sępom, żarłocznym psom chrobrych | książka jego w r. 1847 wydana jest prawdziwą 


Miotał ciało | .. 
Ks. III. 
(Helena) Szła potulnie, gdzie miłości Bóstwo *) j 


: J8 
riedzie 


Tam podaje jej krzesło miłość przy uśmiechu (1!) 


) Tak zawsze zamiast Afrodite; podobnie Hebe-mlo- 
dości bóstwo i o innych Bogach. (Pisownia Staszycowa | przełożona przez Klemensa Żukowskiego. — Wilno. Dru- 


zachowana), 


rzadkością; wyznajemy, że spotkaliśmy. się z nią 
dopiero w Bibliotece Jagiellońskiej, a egzemplarz 
był bardzo zaszanowany. Zapomnieli o niej wszy- 
soy, nie zapomniał tylko z pewnością pan Estrei- 
cher. Nic też to nie jest wielkiego: tłómaczenie 
Odyssei prozą *), a jednak myśl była dobra, i nie- 


*) Homera Odyssea, z greckiego na polski język 


kiem Józefa Zawadzkiego 1846 r. (na okładce r. 1847). 


Niemcy, myślał nawet Goethe, pomimo, że mieli 
znakomity przekład Vossa, który wieki przetrwa i 
będzie na zawsze pomnikiem niemieckiej pracowi- 
tości i niemieckiego talentu. Zasługi jego dla nie- 
mieckiej literatury są niezmierne, stworzył on i do 
niezwykłej doskonałości doprowadził hexamoter nie- 
miecki, był nawat co do budowy wiersza mistrzem 
Goethego, wielki uczony, szlachetny patryota, pełen 
prostoty i uczucia poeta. Rozumiał Homera, jak 
żaden może tlömsez ua świecie, przelał go wier- 
szem na podziwienie zasługującym i słusznie go 
Niemcy Herosem tłómaczów nazywają — a jadnak, 
i z jego przekładu nie można poznać Homera ta- 
|kim, jakim jest w przedziwnej, w bszprzykładnej 
swojej prostocie. Nie uronit Voss ani jednego wier- 
szą, uni jednej myśli, ani jednego słowa, gdyby tak 
kto przetłómaczył biblię, uznałby ja Kościół za au- 
tentyczną — a przecież, choć słowa te same, inny 
ton, inna nuta, inny nastrój. Już to nie ów Ślepy 
| śpiewak mistyczny, któremu tak od serca i od nis- 
|chcenia pieśń płynie, przemawia do nas, poufale i 
| po przyjacielsku, lecz górny wieszoz z prostego ge- 
jólarza, głosem podniesionym, słowem pełnem po- 
wagi, ale i patosu. Różne się na to składały przy- 
czyny, najważniejsza jest ta, że tłómacz ciągle pa- 
miętać musiał, żeby nie chybić w budowie hexame- 
tra i to mu odebrało swobodę. Uznali to w Niem- 
czech najwięksi nawet wielbiciele Vossa. „Przeko- 
nałem się, mówi jeden z późniejszych tłómaczów, 
jak nawet Voss przy całej awej wierności stał się 
niewiernym, jak często przymus, wierszowy zawiódł 
go do wyższego, patetyczniejszego nastroju, które- 
go nie zna pierwotwór.* Ge 

Warto też posłuchać, co w tej sprawie mówi 
Goethe A, m. Leben III Th. str. 46: „Szekspir 
tłómaczony prozą naprzód przez Wieland, potem 
przez Eschenburga mógł jako lektura powszechnie 
zrozumiała i każdemu przystępna, prędko się roz- 
powszechnić i zbawienne wywołąć skutki. Szanuję 
rytm i rym, bo przez nie dopiero poezya staje się 
poezyą, lecz właściwie skuteczniem i prawdziwie 
kształcącem jest to, co pozostanie z poety tłóma- 
czonego prozą, to jest czysta i zrupełna jego treść 
(Gehalt ). Zwłaszcza dla młodzięży bardzo są po- 


tow. podł. kieszonk. wyd. Cotty wi 36 tomach z roku 


*) Odtąd już tylko. streszczam zdanie Goethego, cy- 
1867 T. XII. 


sto po za dźwiękiem słów i spadkiem zgłosek nie | ruukowej ścisłości, język polski także upomina sig 
dostrzeże głębokiej treści najszlachetniejszego dzie-|o swoje prawa. Grecki język jak wiadomo, ma 
ła. Zwracam więc uwagę, czy nie byłoby dobrze | mnóstwo złożonych wyrazów: Niemcom łatwa z 
pomyśleć przedewszystkiem o tłómaczeniu prozą tem sprawa, bo mają ich jeszcze więcej, ale język 
Homera; oczywiście musiałoby ono być godnem polski nie lubi ich, a często ścierpieć nie może. 
stanowiska, jakie dziś niemiecka literatura zajmuje. | Jeszcze w szkole to jakoś ujdzie, jeśli uczeń po- 
Osobliwie polecam tę myśl naszym zacnym peda- | radziwszy się słownika przetłómaczy n. p. eukne- 
gogom. Dla ogółu będzie proste i niewyszukane|mis (ehwńue) nagolenicami dobrze opa- 
tlómaczenie zawsze najlepszem. Owe krytyczne jtrzony: ma on wyraz grecki przed sobą i nie 


przekłady, współzawodniczące z oryginałem są 
właściwie zabawką dla uczonych*. 

Na iunem miejscu pisze : 

„Prozaiczne tłómaczenie uważam za bardzo po- 
żyteczne przedsięwzięcie. Nasunęła mi się uwaga, 
nad którą się zdumiewałem. Z takiego tłómacze- 


uczuje tak ociężałości, jaką mu nadał w przekła- 


dzie -— ale jeśli się to czyta w książce i jeśli za 
| każdy z tych kilkuset złożonych wyrazów trzy albo 


cztery znajdziemy, czy nie nebierze przez to Ho- 
mer przykrej jakiejś obrzękłości, zagrażącej wo- 
dug puchliną? A już zgoła w poezyi (to jest w 


nia poznać dopiero tę nadzwyczejną lakoniczność | tłómaczeniu wierszem) straszliwie to będzie wyglą- 
poematu, tę czystość, oszczędność, prawie skąpstwo |dać! I w tej mierze za wielig zasługę uważam 
w przedstawieniu wzbogaconem przymiotnikami a | panu Siemieńskiemu, że rzecz gdzie się delo upro- 


ożywionem przez rytm“. Tyle Goethe. 

A że w Niemczech dość rzucić dobrą myśl, a 
zaraz znajdą się i wykonawcy, więc wnet pojawiły | 
się tłómaczenia prozą, z których najwięcej rozpo- 
wszechnione, choć nie doskonałe jest Zaupera, a 
nowsze i dokładniejsze Freunda. Znaleźli się i ta- 
cy, co tłómacząc hexametrem chcieli poprawiać | 
Vossa, mianowicie oczyścić go z pewnych prowin- 
oyonalizmów i archaizmów (n. p. Donner) — ale 
z tymi bogdaj czy nie stało się tak jak z Karpiń-| 
skim, który tłómacząc psalmy chciał poprawiać 
Kochanowskiego. vil 

Widzimy stąd, że myśl Żukowskiego była do-| 
bra, ale cóż kiedy wykonanie nieosobliwe i o tylej 
nie dopełniające życzenia Goethego, że nie bylo 
godne ani Homera, ani stanowiska, jakie już wów-] 
czas literatura polska zajmowała. Zdaje się, Zei 
Żukowski przeznaczył swą książkę dla szkół, że 
chciał zaradzić praktycznej wygodzie uczących się, 
bo starał się tłómaczyć ile możności dosłownie i 
wiernie, ale i Homer zaginął w rozwlekiym i za- 
nadto prozaicznym toku i język polski nie zawsze 


| 


| 


| wyaze 
dać rady z epitetami, chciał tłómaczyć je dosło- 
wnie, a przecież zmieniał dowolnie i tworzył rze- 
czy dziwnie niesmaczne. 

Tłómaczenia tedy Żukowskiego, jakkolwiek opie- 


rającego się na dokładniejszej znajomości greckie- | 
go języka, ani z przyjemnością czytać ani do nau-| 
ki bez znacznych poprawek z korzyścią użyć mo- 


zug. Nie mała i nie łatwa to zresstą rzecz tłóma- 


dl obronną ręką. Nie mógł sobie mianowicie | 


ácil, języka polskiego nigdzie nie skrzywdził, gre- 
ekiemu nie ubliżył, a gdzie węzła ani rozwiązać 
ami rozciąć nie było można, tam węzeł po prostu 
zostawił, Tak n. p. wspomniany wyraz euknemis 
tłómaczy „knemidoy“. Kto nie zrozumie co to jest, 
zaglądzie tylko raz do słowniczka na końcu umie- 
azczonego i łatwo się oswoi z tym stałym i spe- 
cyalnym przymiotnikiem Achajów i wioślarzy (II. 
402), a nie znudzi się rczwałkowaniem przymio- 
tnika na trzy wyrazy i mniej nad tem myśleć bę- 
dzie niż nad ,nagoleniopancernym". 

Jeszcze jednę wspólną tym wszystkim tłómaczom 
wadę zaznaczyć potrzeba, a to, ze do Green za- 
wsze na Rzym, jeździli i bóstwa rzymskie przeno- 
sili do. Grecyi, czyli inaczej powiedziawszy greckie 
nazywali po rzymsku. Zeus jest u nich zawsze Jo- 
wiszem, Here Junoną, Hermejas Merkurym, Atene 
Minerwą, Ares Marsem, Afrodite Wenerą a u Sta- 
szica nawet Boginią miłości (choć Homer nigdzie 
a nigdzie tak jej nie nazywa”). 

Prawda, że jest to w naszej literaturze grzech 
pierworodny, datujący się jeszcze od Reja i Ko- 
chanowskiego. Przez trzysta lat wszyscy tak pissli 
i każdy wiedział co Jowisz, o Zeusie zaś mało kto 
słyszał, a Wenus stała się nawet bardzo popular- 
|ną, choć Afrodity nikt nie znał. Lecz jeżeli wolno 

) Co innego że jest, nig i n Homera. Porównaj 
prześliczny ustęp w Iliadzie, gdzie Zeus Afrodycie nie 
wojną „każe sig. parać, lecz miłemi sprawami małżeń- 
stwa_V. 428. 
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. . Czywistego nauczyciela 


żałowskiego i nauczyciela starszego szkoły lu- 
dowój w Jarosławiu, Ignacego Cybulskiego, 
rzeczywistymi nauczycielami szkoły ćwiczeń. 

Dla seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Tarnopolu: tymczasowego nauczyciela starsze- 
80 w powyższem seminaryum rzeczywistym nau- 
czycielem starszym ; tyraczasowych zaś nauczycieli 
młodszych w temże seminaryum Rudolfa Ludwi- 
ga, Władysława Swiechłę i Franciszka Sza- 
frana, tymczasowego naucz. młod. w seminaryum 
naucz. w Stanisławowie, rzeczywistymi nauczyciela- 
mi szkoły ćwiczeń. 

Dla seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w 
Krakowie: Tymczasowego nauczyciela starszego 
w temże seminaryum Dr Juliana Z gorzalewi- 
cza rzeczywistym nauczycielem starszym ` tymcza- 
Sową nauczycielkę młodszą Mare Bizań ską i 
nauczycielkę szkoły panieńskićj w Krakowie Maryę 
Wyrobi szownę rzeczywistemi nauczycielkami w 
Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie. 

Dla seminaryum żeńskiego nauczycielskiego w 

Przemyślu: Nauczycielkę szkoły pospolitój w 
Rzeszowie Antoninę Maliszewską i tymozaso- 
we nauczycielkę szkoły pospolitój w Krakowie Lau- 
rę Als rzeczywistemi nauczycielkami szkoły ówi- 
czeń. 
Dla seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie: Tymczasową nauczycielkę starszą w ge- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie 
Antoninę Machczyńską rzeczywistą nauczyciel- 
kę starszą i Ludwika Dziedzickiego tymcza- 
czasowego nauczyciela starszego rzeczywistym nan- 
czycielem starszym ` Joannę Zajączkowską zań, 
praktykantkę nauczycielską szkoły panieńskićj u 
ów. Antoniego , rzeczywistą nauczycielką szkoły 
ćwiczeń. 

Nakoniec przeniosła krajowa Rada szkolna rze- 
czywistego nauczyciela w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Przemyślu a dotychczasowego 


dyrektora byłego seminaryum oauczycielskiego w o- 9 — 


wym Sączu Stanisława Twaroga na pos 
2 go nauczyciela starszego w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Tarnowie. 


Minister sprawiedliwości mianował radog ra- 
chunkowego Aleksandra Ż mi nkowski ego star- 
szym radcą rachunkowym w wydziale rachunko- 
wym sądu wyższego we Liwowie. (Powtórzone z po- 
wodu błędu drukarskiego w nazwisku. Red.). 


—— — —— 


Wiedeń 9 września. Telegramy wczorajsze 
przyniosły nam dostateczne wiadomości o pobycie 
NPana w Pradze w ciągu d. 8go b. m. Uzupełnić 
tylko wypada doniesienie o wręczeniu znanego 
adresu Cesarzowi, gdyż w tej mierze telegram był 
niedokładny. Adres wręczył NPanu Dr Zeit- 
hammer, zastępca burmistrza, który w ostatniej 
chwili skrewil i nie przyłączył się do deputacji. 
Dr Zeithammer wręczając adres, rzekł. „Wasza 
€. k. Apost. Mości! W imieniu reprezentacyi gmi- 
ny król. stolicy Pragi wręczamy Waszej Ces. Mości 
adres, wyrażający uczucia lojalności mieszkańców 
naszego miasta, oraz ich życzenia. Racz Wasza 
(es. Mość przyjąć ten adres z zapewnieniem, że 
jedynie i wyłącznie w najwyższej osobie Waszej 
Ces. Mości pokładamy nasze zaufanie.“ 

Cesarz odpowiedział po czesku: „Dziękuję Wam 
za waszą wierność i przychylność, jaką mi obja- 
wiacie. Zaraz za mojem przybyciem do Pragi za- 
pewniłem was, Ze moja pieczołowitość ojcowska 
zawsze jest zwróconą ku dobru mojej stolicy Pragi 
i mam nadzieję, że miasto to pod opieką ustawy 
i nadanych przezemnie instytucyj pocieszającego 
nabierze wzrostu. 

Na obiad dworski byli zaproszeni naczelnicy 
władz świeckich i duchownych, oraz niektóre zna- 
komitości czeskie. Między obecnymi znajdowali 
się: książe Jerzy Lobkowicz, książe Józef Lobko- 
wicz sen., hr. Clam-Martinic, książę Józef Adolf 
Schwarzenberg, książę Karol Schwarzenberg, hr. 
Schönborn, hr. Fryderyk Thun, hr. Salm, Dr Zeit- 
hammer, biskup z Lutomierzyc Wahala, opat Rot- 
ter i inni. 

Dziś o godzinie 3ej z rana opuścił Cesarz Pra- 
89; o godzinie bei przybył do Brandeis, gdzie 
przyjmował o godz. 6ej przybyłego króla saskiego. 


| 


— 


O godz. gei wyjechat NPan w towarzystwie kröla 
saskiego i całej świty na manewra; poprzedniego 
dnia wieczorem przybył do Brandeis hr. Andrassy 
z oficerami wojsk zagranicznych. 

— Czytamy w Wiener Ztg: Dotychczas nade- 
słane sprawozdania sanitarae za lata 1871 i 1872 
są niestety bardzo niedostateczne, tak, że niepo- 
dobna podług nich ułożyć statystyki sanitarnéj. 


Zawezwano przeto właściwe władze, ażeby uzupeł- 


niły te sprawozdania wyozerpujgcem przedstawie- 
niem rodzajów śmierci, wykazaniom obłąkanych, 
głuchoniemych, zakładów ubogich itd. 

N. Pan zezwolił, ażeby z klas paralelnych 
niższego niemieckiego gimnazyum państwowego, tu- 
dzież z kląs paralelnych niższego sławiańskiego 
Simnazyum państwowego w Pradze, potworzone 
zostały osobna gimnazya począwszy od roku szkol- 
nego 1874/75, nakoniec, ażeby od lgo październi- 
ka r. b. niemiecka niższa szkoła realna w Pradze, 
przez coroczne dodawanie jednój klasy została u- 
zupełnioną i stała się kompletnym zakładem nau- 
kowym. 

— Dnia 2 październiką 
Celowcu zjazd burmistrzów. 
swą siedzibę w Celowou, 
brad. Przyjdą pod obrady następujące sprawy: 
Wyjednanie uwolnienia od należytości pocztowój za 
wszelkie korespondencye i przesyłki do urzędów 
gminnych; obowiązek ¿andarmeryi do niesienia po- 
mocy urzędom gminnym; odstawianie slug zbie- 
głych przez żandarmeryg; gminom mają być do- 
starozane owe ustawy i rozporządzenia, do których 
wykonywania są obowiązane. Dusz pasterze, utrzy- 
mujący metryki urodzin, powioni zawiadamiać u- 
rzędy gminne o każdych narodzinach, o ślubach i 
o wypadkach śmierci; zmiana $ 78 ustawy gminnéj 
o dozwoleniu nakładania wyższych dodatków gmin- 
zmiana § 273 ustawy cywilnój w tym kie- 


Ze za marnotrawców uważać n 
PAPAE wią aw 4 ws 


r.b. odbyć sig ma w 
Stały komitet, mający 
ogłosił już program o- 


myślny i stają się 
dzenie poczt wiejskich ; 
lizacyjnego. 

— Z Berna dowiaduje się Presse, że w czesko- 
morawskićj prowincyi zwijają zakon OO. Piarów. 
Klerycy, którzy nie slubowali jeszcze, będą rozpu- 
szczeni ` na nowicyat już nie przyjmują. Tu i ówdzie 
są jeszcze księża tego zakonu przy gimnazyach. 
Księża w podeszłym wieku zamieszkują klasztor w 
Lipniku. Podnoszą już teraz kwestyg, co się sta- 
nie z majątkiem, gdy wymrą wszyscy kięża tego 
zakonu; zdaje się, że przejdzie on w ręce spadko- 
bierców założycieli, dodaje Gaz. Lwowska. 

— Z powodu zażalenia, że austryackie władze 
udzielają poddanym węgierskim zezwolenia na wy- 
konywanie domokraztwa bez zawiadamiania o tem 
przynależnych władz węgierskich, uprasza król. 
węgierskie ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu o wezwanie petentów do przedłożenia do- 
wodów wskazanych w§ 3 patentu o domokrąstwie. 


zniesienie przymusu lega- 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 

Hrakew 10 września. Wczoraj komisya upo- 
rządkowania miasta oznaczyła stanowczo uregulowanie 
Kleparza i wybrała miejsca targowisk, albowiem gdy na 
mocy uchwały Rady miejskiej plantacye między ulicami 
Floryańską a Slawkowskg mają być rozszerzone a droga 
nowo brukowana pójdzie popod domami dzisiejszego plącu 
Targowicy, przeto targ z tego placu musi być przenie- 
siony. Przez rozszerzenie plantacyj, zbliży się optycznie 
Kleparz do miasta. Place miejskie po spalonych w r. 1850 
domach, dziś zastawione szopami i kramami, znajdą nie- 
zawodnie nabywcow. Przedmiot ten przyjdzie na posie- 
dzenie Rady miejskiej, 

W sekcyi ekonomicznej Rady miejskiej rozchodziło 
sig o rozszerzenie i asfaltowanie chodnika w Rynku od 
kościoła maryackiego do ulicy Grodzkiej. Większość 
członków oświadczyła się przeciw tej zmianie, z powodu, 
że chodnik marmurowy nie jest jeszcze tak zniszczony, 
aby wymagał wyjęcia płytów. Właściciele zaś domów a 
szczególniej kupcy tej strony Rynku, pragną nowego 
chodnika ze względu na ruch przechodniów i śliskość 
płytów marmurowych już wytartych, mianowicie w porze 
zimowej. 

— Hr. Flandryi, brat króla Leopolda Belgijskiego 


było poetom zapożyczać się w porównaniach i o- 
pisach w mitologii rzymskiej, nie wolno było tłó- 
maczom mającym przed po tekst grecki i Zeus 
powinien byt zostaé Zeusem a Hermes Hermesem. 
Panowie Bronikowski i Siemieński wądy tej oczy- 
wiście unikagé musieli, pierwszy jako uczony filo- 
log, drugi jako pełen smaku poeta. 

Ttémaczenie Odyssei p. Bronikowskiego, 
które wyszło w dwanaście lat po przekłądzie Zu- 
kowskiego to jest w r. 1859 w Poznaniu, nie po- 
dobalo się publiczności. Jest to jednak praca in- 
nej już miary i wartości, niż wszystkie poprzednie. 
Ten „odłamek dumań myślą w martwe zagnanego 
światy* uczonego jest dziełem już nie tylko pra- 
wdziwej dla wielkiego poety miłości ale i dosko- 
nałego rozumienia jego języka. Troskliwosé o ten 
język i usiłowanie, ażeby każdy wiersz polski za- 
wierał to samo, co grecki, żeby w każdej pieśni 
tłómaczenia było tyle wierszy ile jest w oryginale, 
trudności zresztą rytmiczne i skrupulatna dbałość 
o zachowanie rytmu sprawiły, że język polski nie 
Zawsze mogąc podążyć za greckim, wygląda nie- 
kiedy, jakby kulał lub chodził na szczudłach — i 
to jest, zdaje mi się, główną przyczyną, że książ- 
ka w szerszych kołach nie pozyskała sobie ozytel- 
ników, a u literatów ocenienia, ng jakie zasługuje. 

Tiémacz ma zresztą właściwy sobie, odrębny, 

może nie dość jasny, cokolwiek trudny, styl, do 
którego nawyknąć potrzeba. Pozna to czytelnik jus 
z kilku ustępów przedmowy : 
. „Na treściwsze uwagi objaśniające, przydatne tu 
i owdzie wprawniejszemu czytelnikowi a pożądane 
dla potocznego, wydaniu, do nieco ścisłej już pod 
względem zewnętrznego przybrania skromności przy- 
niewolonemu, nie postarczyło nakładowego zasiłku. 
Przychylni skrzętnej usilności przyjaciele dali, od- 
nośnie dosyć; uprzykrzaé się odleglejszemu tejże, 
łaskawemu groszowi, toż w dobach kiedy przeci- 
wne takim podobno ulubował obroty, zgoła nie na- 
dawało się literackiemu kwestarzowi, tego nadto 
konwentu. Za nawrotem, może i nie tak dalekim, 
podtyłej sobie fantazyi wieku w ogniskach Du- 
chowości, ku nadobniejszym znów umiłowaniem, 
podążą w podskok za nią okoliczne i t. d.“ 


Oto kilkanaście wierszy z tłómaczenia Broni- 
kowskiego. 


Ks. I. 32—43. ,Przebóg! jakże to teraz bogów Śmier- 
tolni winują! 


Z nas bo mówią że klęski na nich spadają, widy sami! 


brojeń swoich szaleństwy nad los boleści zdzierzajg. 

Jako zaraz Aegisthos przeciw losowi Atridy 

pojął żonę ślubioną, jego zaś zgładził, gdy wrócił, 

świadom zguby swej strasznej; bośmy mu naprzód 
zwieścili, 

Hermejasa wysławszy, strzelca celnego Argosa, 

ni tamtego zatracać ni też lubić małżonkę, 

gdyż z Oresta nań pomsta przyjdzie zabójstwa Atridy, 

kiedy w lata dojrzeje i zatęskni swej ziemi. 

Tak przemawiał tam Hermes, ale umysłu Aegistha 

nie zgiął życzliwy — więc teraz wszystko gromadnie 
wypłacił”. 

Jeszcze parę wierszy: 


Ks. IX, 409 —411. Na to odpowiadając słowy lo- 
tnemi odbiją : 

»Kiedyó sameś a nikt ci gwałtu się zadać nie kusi, 
wybiedz chorobie przez Zeusa zsłanej wielkiego nie 

możność. 
w. 445 (wychodził kozieł) obciążony swem runem 
i mną myślącym w dodatku. 
W 511 ten przepowiedział, iż kiedyś spotka mię 
wszystko to oto. 

iże dłońmi Odyssa zbawion zostanę spojrzenia. — 
w. 532 (wrócić) w gmachy mocno działane ECH 


ebxtievov), 
Ks. XVI w 388 — 391. 
Ale z wszystkich Gë zawsze jest najdotkliwszym tu 
gachów 
dla Odyssa czeladzi, a przed innymi ci dla mnie. 
Wszak ja nie dbam, dopóki Penelopeja rozumna 
Żyją jeszoze w tym zamku bogom też rówien Telemach. 

Nie trudno spostrzedz, że to co razi w tych wier- 
sząch wynikło przeważnie z metrycznych trudności. 
Pan Bronikowski chciał i budową wiersza zbliżyć 
się do oryginału, ale rzecz to w naszym języku 
niezmiernie trudna, prawie niepodobna. Budowa 
wiersza greckiego polega jak wiadomo na iloczasie 
i akcentu nie uwzględnia: w naszym zaś języku 
iloczasu nie ma, choć są ślady, że niegdyś był, i 
wszystkie głoski wymawiają się jednakowo to jest 
krótko. Są tylko zgłoski akcentowane i nieakcento- 
wane, do akcentu więc stopę wiersza stósować i na- 
ginać potrzeba. 

Ucho polskie nie nawykło do takiego wiersza i 
jeśli czarowna potęga słowa Mickiewiczowego tu- | 
dzież głęboko wzruszająca treść jego pomieści u-| 
czyniły go nawet pięknym i nie dały uczuć trudno- 
ści, to dla innych już mniej będzie miało wyrozu- | 


le2y i tych, 
AECH, 
ciężarami dla gmioy; zaprowa- 
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Gë TS ; p : 35 Sege izelki leziono koperwas | 
przybył tu wezoraj i przenocowawszy w hotelu Saskim, | polityczny; — „Widok Petersburga (drzeworyt) — „Emir | koperwas w kieszonce u kamizelki, znale H 


wyjechał dziś do Lwowa. 

— We wtorek odbył się tu ślub panny Maryi Ja- 
wornickiej, córki tutejszego kupca i obywatela, z p. Ka- 
zimierzem Jankowskim, zamieszkałym na Wołyniu. 

— P, Wojciech Patek, nauczyciel, złożył w policyi 
kołdrę, dywanik, poduszkę i parę sztuk bielizny, które 
jakiś nieznajomy siedzący 2 nim w wagonie w podróży 
ze Lwowa, zostawił, wysiadłszy na jednej ze stacyi 7 
tej strony Rzeszowa. 

— Znów dwóch uczniów rzemieślniczych ujęła wozo- 
raj straż policyjna, którzy podczas capstrzyku dopuszcza- 
li się wybryków na Stradomiu i Kazimierzu; jeden bił 
żydów a drugi rzucał kamieniami; drugi z nich jest 
żydem, a przeto tylko swawola złośliwa, nie zaś rasowa 
lub religijna zawiść cechuje te wieczorne wybryki. 

— Straż policyjna przytrzymała dziś Kazimierza To- 
piúskiego, wyrobnika, poszukiwanego za kradzież przez 
sądy w Bochni i Krakowie. 

— W niedzielę rano podczas przesuwania wagonów 
w Szczakowy, 18-letni Franciszek Stolarz, dozorca zwro- 
tnic, zabity został. 

— Gaz. Narod. zamieszcza dwa telegramy z Dro- 
hobycza z d, 8 b. m. następuj:cej treści: 

1. Od godz. 5ej rano gore część kopalń w Bory- 
sławiu. Szkody są krociowe. Przyczyną nieszczęścia jest 
nierozważnie rzucona zapałka. 

2. Zgorzało 50 kilka duczek (szybów), z których do- 
bywają wosk ziemny lub nafto. 

— W Kielenowicach w Tarnowskiem jeszcze d. 3 
czerwca znaleziono zamordowanego na łące Tomasza 
Gągolę. Wieść mówiła, że złodzieje koni zabili go; wy- 
dało się jednak, że sprawcą tej zbrodni był własny syn 
Gągoli, Piotr, parobezak 21-letni, który zeznał, że go 
do tej zbrodni namówiła matka jego a żona zamordo- 
wanego; ta jednak nie przyznaje się do winy. 

— Dnia 31 sierpnia znaleziono pod Pilznem zwłoki 
człowieka, A jak sig wykazało, umarł na apopleksyg. 
Był to Wawrzyniec Laska z Szenwaldu w Tarnowskie 

"— W moj ? o e i pilnych. AC 
iku w Szezucinie, zabiło znanego z kra- 
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agaja z Otalg2y. Sprawców oddano 


— W no 
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pod sad. 
— Namiestiiestnictwo przyznało nagrodę 10 zl. 
Jakubowi Motych z Nowego Sącza za uratowanie tong- 
cego człowieka / Dunajcu, 
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— Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta we i 


Lwowie wyszła niedawno z druku „Gramatyka języka 
francuskiego, * opracowana na podstawie języka polskiego 
przez Jana Amborskiego nauczyciela języka fran- 
cuskiego w akałemii technicznej we Lwowie, oraz le- 
ktora tegoż języka w uniwersytecie lwowskim. Autor 
biorąc za podstawę język polski oparł sig na gramatyce 
Małeckiego, a iłąc, o ile można, równolegle z prawi- 
dłami mowy pokkiej, zestawia je z prawidłami języka 
francuskiego i wykazuje podobieństwa i różnice. Jest to 
więc metoda ra uznana za najlepszą przy 
układaniu gramsyk, Oprócz bowiem ułatwienia wypły- 
wającego z porównania dwóch języków, uczący się ma 
jeszcze tg korzyi6, że formy francuskie przeciwstawione 
polskim łatwiej ibejmuje, przyswaja sobie i silniej w pa- 
mięć wraża. Gramatyka p. Amborskiego ma zaletę świe- 
żości, niepowtarm się bowiem za innymi autorami, lecz 
niektóre działy przedstawia zupełnie inaczej, jak powiada 
autor „na podstawie jednak długoletniej obserwacyi, 
praktyki i namysłu.“ W kwestyach spornych idzie naj- 
więcej za zdaniem akademii francuskiej. W każdym ra- 
zie książka ta napisaną jest dla tych, co umieją już gra- 
matykę polską i z tego powodu pominięto „wszystkie 
definicye, które nczeń znać powinien przystępując do 
nauki języka obcego. Rada szkolna krajowa uznała gra- 
matykę p. Amborskiego za odpowiednią dla szkół Śre- 
dnich. 

— Nr 16 Kroniki rodzinnej z dnia 1 września za- 
wiera następujące przedmioty: „Zaraza samobójstwa,“ 
przez Z I. Dębickiego; — „Głos ze Świata do sio- 
stry w Zakonie,* wiersz p. Jaskólkg; — „Marcin 
Bielski, najdawniejszy prozaik polski,“ przez A. Ty- 
szyńskiego;— Silva rerum;— „Pamiętnik Feliksa 
Łubieńskiego; — „Zarysy ze świata roślinnego,* 
p. M. J. Z.;— „Różyczka Prowancka, “ powieść Ouida 
(przekład z angielskiego Teresy Prażmowskiej); — 
„ Wiadomości literackie.“ 

— Tygodnika Ilustrowanego N. 349 zawiera: 
„Po źniwie* (drzeworyt); — „Kronika miesięczna;— „Ne- 
krologia półroczna; — „Częstochowskie strony,* (z drze- 
worytem);— „Przed kościołem w miasteczku podolskiem* 
(drzeworyt);* — „Muzeum przemysłowe; * — „Przegląd 


Wacław Rzewuski,“ przez L. Siemieńskiego; — rozsypany na miejscu, ‚na ktörym stróż pod ege 
„Szachy;*— ,Rebus;“—. „Eli Makower,* (powieść Elizy|i gdzie Ja nuszewski byt zatrudniony; „urzę wi = |. 
Orzeszkowej);— „Szkice z państwa flory;‘— „Bi- kolei zezuali, iż nikt w warsztacie nie miał z kop A 3 
zantyni;*— „Społeczeństwa pierwotne;“— „Teatr hisz- | sem nic do czynienia, że „atoli 9 sppe pii 
pański w wieku XIV;“— „Hrabia de Charnay“ (powieść). | magazynie, do którego Januszews ki jn SA 5 | 

— Wędrowca N. 244 zawiera: „Utah* według Brach- | Na koniec chemicy na podstawie rozbioru emer xe 1 
vogla;— „500,000 f. sat.“ powieść Amelii Edwards ;— | sobie resztek kawy orzekli, ie rzeczywiście znaj 15 | 
„Organ wzroku u różnych zwierząt, * podług E m m er ta;— | się w niej siarkan miedzi który jest połączeniem 1 | 
„Archipelag malajski* podróż A. Russela Wallace; — | a lekarze sądowi na podstawie tego orzeczenia ret 
Nowości i rozmaitości. ków, tudzież na podstawie oględzin Wacława Skórkow ; 

— Policya rosyjska odznacza się jak wiadomo nie- skiego dali opinię, że koperwas jest nz 1 
pospolitą przenikliwością i bystrością, której przykład | większej dawce od 3 drachm do 1 ungyi pi a, eye 
możemy tu podać ze źródła miejscowego. W Żwańcu pod czy tkanki żołądka, przedziurawia je i sprowadza = | 
Kamieńcem Podolskim p. Galecka bawiąca tam chwilo- | że kawa w ilości poszkodowanemu podanej, trucizną 3 
wo posłała sługę do swojej znajomej o pożyczenie ro- zupełnie nasycona i całkowicie wypita, mogłaby m | 
na. Urzędnik policyjny Tysiacki ujrzawszy w rgkach|laó także nadżarcie Ścian żołądka tem Neger giny | 
dziewki długą dzidę żelazną, chwyta ją i bierze pod| tenże był przedtem pusty, Le że do „otrucia pom e 
śledztwo. „Od kogo jesteś?“ „od pani Galeckiej“, | wanego potrzeba było przynajmniej pół ge "e d 
A więc aresztuje i p. Gałecką. Daremnie mu tłumaczą | w niniejszym atoli wypadku z powodu niedokła e | 
sig kobiety, że broń ta mniemana jedynie dla kurcząt sproszkowania trucizny i niedostatecznego taj — 
jest niebezpieczną. Tysiacki powiada, że to broń, jakiej | kawa ta zawierała nie więcej nad 1 3 siar one Ze 
Francuzi używali w Krymie, i nie słuchając tylko swo- | raz wypita sprowadziłaby tylko nudności, wy ek 
jej gorliwości, odstawia obie do Kamieńca. Na jego nie- upadek sił, silne bóle w żołądku, zapalenie dome oe 
szczęście w Kamieńcu „polakujący* zapewne mówiąc | nie tegoż, upośledzenie wigo wi i pair KR 
słowami Katkowa, gubernator Muchanów puścił obie ko- | pracy przeszło 20 dai trwającą. ` Nadto orae di e rud 
biety na wolność a nawet zwrócił im broń zabrang i|cy, że kryształki znalezione w go — szyna ` 
zmył jeszcze głowę Tysiackiemu. Kto wie, czy nie wy- winionego i pył z tychże, tudzież tene T nb i 
czytamy wkrótce w Golosie, że Tysiacki padł ofiarą kolejowego, są tej samej jakości, co trucizna Yi 
polskiej intrygi, której użyto, aby wmówić w guberna- | przymieszana. [ : : j 
tora, że bronią nie jest rożen, ani nawet fredrowskie Obwiniony K, T. J anuszewski wypierał się w 
„mordercze nożyczki, śledztwie Deg: zarzuconego erg og À Dar: 

— Dnia 9 września pogoda; termometr od 10:6]2e Skórkowski mając na niego złość, iż si d 
doszedł do 19:3 R. Bea opada; dnia 10 września | ką żenić nie chciał, sam truciznę do nici rene | 
o godzinie 6 rano stan jego byt 328-22, termometru | kolo jego stołu rozsypał, a nawet do kieszon A e? ki 
8:2 R. Wiatr wschodni, mizelki, gdy mu ją zdjąć kazano, włożył. = owie | 

— W piątek dnia 11 września: Zen Prota i Sgojatoli zeznali, iż cała historya 0 eie ren ie amy- | 
Jacka męczenników. $leniem, oraz, że Skórkowski nie mógl włoży opera | 
ner were su do kamizelki Januszęwskiego, gdyż dopiero po zna: 

- lezieniu w niej koperwasu zdjąć mu ją kazano. W 
Wskutek dwukrotnego połknięcia zatrutej kawy, nie 
W telegramie wczorajszym z Pragi na str. 3 szpalta 5, poniósł poszkodowany według zeznania własnego i Dra 

wiersz 5 z góry, powinno być „posłachaniu,* a nie} Stanisława Domańskiego, który mu pierwszy pomocy u- 
„posiedzeniu* jak błędnie wydrukowano. dzielił, oprócz przerażenia i trwogi Żadnego uszczerbku 
na zdrowiu. s 

Gdy nadto znaleziono w mieszkaniu Januszewskiego 
kilka funtów miedzi, młot, 2 piły i t. p. rzeczy, skra- 
dzione z warsztatów kolei, razem w wartości przeszło 
10 zlr. — prokuratorya oskarża przeto Kaspra Tytusa 
Januszewskiego o zbrodnię usiłowanego skrytobój- 
stwa i o zbrodnię kradzieży. 

Szczegóły te wyjmujemy z aktu oskarżonego. 

Kasper Tytus Januszewski, lat 30 liczący, z za- 
wodu kotlarz, podaje się za emigranta, zdaje się atoli, 
że nim nigdy nie był, albowiem do roku 1869 przeby- 
wał spokojnie w Królestwie, chociaż jak utrzymuje przea 
dwa lata był w powstaniu. Przyszedłszy do Krakowz 
w r. 1869 zmienił bez powodu nazwisko, niby pod po- 
zorem, że jest wychodźcą; dowiedziawszy się, Ze pocho- 
Dr Obaliński ea z poja Zygmunt q pues A ył e 

date Area da : ' „| chowem, przyjął jego nazwisko, a nawet powio 0 ig 
oben, Hm. Schonberg, Jm Launer, De f. re podejście władzy, cirsymaó Exito w magistra 
a uie 2 Ara; >] DM AER na imię Z. Sławińskiego. zeznań swych w śledztwi 
gat Poste, A) Gaciu lu E oh ce 
Górecki, Józef Mrażek, Dr Leon Ei benschü tz. Zapierat sig stanowozo otrucia, częściowo zaś przyzna- 

Na ławie oskarżonych: Kasper Tytus Januszew.| wel sig tylko do kradzieży. Świadkowie zaś "wech 
ski, nazywajgcy się fałszywie Zygmuntem Sta win | M!anowicie poszkodowany, Wałów BOR pue 
skim. dward Heppé, Walenty Sulikowski, ech GEN 

P. Wacław Skórkowski zawiadowca tutejszych war-] ski, Karol Hampel, Tomasz k rcge jordzili waryatkie 
sztatów kolei Karola Ludwika spostrzegł pewnego poranku d cenis. KI He, qn y 
w maron r. b. pijąc w warsztacie kawę, że ta ma smak nie- | 570708047 aktu oskarżenia, ` ` si em 
przyjemny; gdy zaś po dwukrotnem przełknięciu kawę z| Prof. Dr Czyrniaúski Set i Lo 
garnuszka wylał, przekonał sig, że na dnie znajdował się | znaleziono siarkan miedzi; w przyb tyż bs 06.3085 
siarkan miedzi, zwany koperwasem niebieskim, Ze wigc dzieć, 12 praed rozpuszczeniem mogło 80 by W UN 
kawa była zatrutą, Natychmiast zawiadomił o tem ce), rozpuscito sig go zaś nadzwyczaj miko, 0 e 
przełożonego warsztatów p. Edwarda Heppégo i oficyała| nie była zamieszang; cukier byt na e 28 : 
polioyi p. Mayera, na dworcu kolei służbę pełniącego. | pochodził smak gorzki, na który sig skarży kr r =. 1. 
Ze spostrzeżeń przez nich zrobionych, tudzież z zeznań | Skutek zależy od usposobienia żołądka; z par un 
stróża Walentego Sulikowskiego, który kawę przyniósł, | wypadki, że 2 łuty sprowadzały śmierć. Calowie atoli 
i ślnsarza Walentego Juszczyńskiego, pokazało sie, 20 Przy zdrowych zmysłach będący, przytknąwszy ty ko ur 
sprawcą nie może być nikt inny, jak tylko czeladnik |sta musi rozpoznać smak nienaturalny, metaliczny, EE: 
kotlarski Kasper Tytus Januszewski, pracujący w|Pki do tego stopnia, że wypić nie może. W farmakolo- 
warsztatach kolei pod dozorem Skórkowskiego i majg-|2!i siarkan miedzi nie jest oznaczony jako risas, 
cy na niego złość za to, Ze tenże na 3 lub 4 tygodnie| Drugi biegły w sztuce chemik p. Hoff czyni te 
przed tem przychwycił go na kradzieży kilkunastu fun- | same spostrzeżenia co do znalezienia koperwasu, które- 
tów miedzi. Jakoż dochodzenie wykrylo prawdziwość |go nie uważa za Środek trujący, lecz tylko za środek 
tych spostrzeżeń; znaleziono bowiem u damzóowakikgo | Sege szkodliwy. Dawki często zadawane mogą dopie- 
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~ Sprostowanie: 


Sprawy sądowe. 


== 
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Kraków 7 września. 
Olrucie. 


Przewodniczący sądu: Radca sgdu kraj, p. Ebner 
sędziowie: radca sądu kraj. p. Nowak i adjunkt p. 
Kosterkiewicz. Z. prokuratora p. Doliński; 
Obrońca: Dr Machalski; prowadzący pióro p. Ra- 
binowicz. 

Jako biegli w sztuce: chemicy pp. prof, Czyrniań- 
ski i Hoff, oraz lekarze prof. Dr Blumenstok i 


ktörych czytelników, Ze wiersz Bronikowskiego jest 
twardy, szorstki i z trudnością się czyta. 

Pomimo to przekład ten Odyssei nie zbutwieje 
na pułkach bibliotecznych, lecz w najpóźniejsze la- 
ta będzie w ręku nauczycieli greckiego języka i u- 


Iöywa6 go będą w pono uczący sie i uczeni. Taki 


też zapewne był skromny a pożyteczny cel szanc- 
wnego tłumacza, pat 
Co innego już zgoła jest tłumaczenie trzeciej 
księgi Iliady Jana Kochanowskiego, drukowane w 
dziełach jego pod tyt. Monomachia Parysowa z Me- 
nelausem. Powinnismy byli o niem wspomnieć na 
samem czele, ba Kochanowski o trzy prawie wie- 
ki wyprzedził wspomnianych tłumaczów. Nie uczy: 
niliśmy tego umyślnie, ażeby sobie ułatwić przej- 
ście od prozaiezuych przekładów Homera do prze- 
kładu Odyssei przez poetę dokonanego. Pierwszy 
poeta był oraz pierwszym tłumaczem i wskazał 
następcom, że i przekładami arcydzieł obcych gar- 
dzić literatura nie może i niepowinra, gdyż są one 
prawdziwem jej wzbogaceniem — wskazał, co prze- 
dewszystkiom i jak tłómaczyć powinni poeci. 
Ktokolwiek porówna przekład Kochanowskiego 
z oryginałem, przekona się, że jest wierny i każdą 
myśl dobrze oddaje, żadnej nie pomija.*) Są i u 
niego pewne niedokładności, jest pewna dewolność. 
Z epitevami i wyrazami złożonymi nie robi sobie 
skrupułu, a jednak każdy wyraz choć dowolny, 
jest stosowny i ładny. Bialorsmienna Helena jest 
u niego piękną; Aleksandra nazywa gładkim lub 
śmiałym, chociaż u Homera ma stały przymiotnik 
„podobny Bogu“ (Osoedńc), ale czy jest wyraz na 


świecie, któryby doskonalej charakteryzował uwo- | 


dziciela Heleny, nazwanego w Iliadzie kilkakrotnie 
najpiękniejszym 2 postaci (¿dos dotatoc), niż „gładki“? 
W wierszu 16 niewłaściwie tłómaczy (Touci uży 


mpowcryitev), „przed Trojany uciekał“; wiersz 39, 


w którym Hektór nazywa Parysa nieszczęsnym 
Parysem (Atonapic), kobieciarzem i t. p., zbywa 
Kochanowski słowami: „Parysie zelzon“; miłe 
dary, które miał od złotej Afrodity, każe mu tó- 
macz pięknej Dianie zawdzięczać; mitosne jego 
zapaly (przy końcu księgi) w skromniejszych wy- 
rata słowach; ale z drugiej strony czy można 

*) Nawiasem wispominam, ze co do liczby wierszy 
bardzo małą jest różnica pomiędzy oryginałem a tłóma- 
czeniem. W greckim tekscie III księgi jest wierszy 
461, w przekładzie Kochanowskiego 455. 


miałości i sympatyi. Stąd pochodzą narzekania nie- 


piękniej tłómaczyć jak „oszczep ustalony“ (Seüpe nie, ani nawet takie jak Dmochowskiego, to jest 
xexogudjusva yarn) — I schronił się przed śmiercią | z „innego dokonane tłómaczenia. Słowacki nie 
między swoje chutnie!) — krew przed strachem miał przed sobą oryginału, miał tylko może prze- 
do serca z oblicza uchodzi ). — Nie zeszło nie] kład jaki francuski, a może tylko, jak podejrzy- 
wodzowi temu na osobie. Ale serca i siły nie] wam, Dmochowskiego. Chciał po swojemu, to jest 
masz”) — A nad przystojność bracie nic nie prześlicznie, ale i zuchwale, powiedzieć te, co 
występujesz *) — Niezarzutne (ein ASB) są| Dmochowski „powiedział; słowem  parafrazowal, 
rzeczy, które z nieba dadzą; A tego nikt swą|tworzył oryg naluie na temat przez Homera i to 
pracą nie pozyszcze sobie i t. d. nie z pierwszej podany ręki. Słusznie uważa prof. 
Co tam wiele mówić: geniusz jest zawsze ganiu- | Małecki, którego zdanie Z przyjemnością pod 
szem i na wezystkiem, czem sig zajmie, wyciśnie |łać sig możemy, Ze robota ta była nieja 3 dé 
swoje piętno. A co to za polszczyzna, a jaka | stycznem „przygotowaniem do 3e Due a A is 
won, jaki urok w tych prostych nie szukanych i| posta chciał sig wprawić w stylu pS ap pros d 
nieuczonych slowach! Opieramy się pokusie przy-|i powagi. Sam Homer nie gniewałby e Aa? 
toczenia ustępów — musielibyśmy bardzo wiele | genialną parafraze Jego dzieł, ale nie uznałby ie 
przytoczyć; zbyteczna to nareszcie: dzieła Kocha- |? tłómaczenie, tak jak i my py 80 ód 
nowskiego są w każdym domu polskim. *) |*yczyć, żeby w pore Baal? omera Ben 
Przekład Jana z Czarnolesia jest dziełem wiej. abe f ee €— Me WADY PA A 
kiego poety i klasyka. Mamy jeszcze inny feagment | 202107 Słowackiego, a nie H ‘ 
Iliady, tłómaczony przez znskomitego czasów na- 
szych poetę. Na nieszczęście wielki ten poeta, 
największy może mistrz słowa, za mało był kla- 
sykiem. Mamy tu na myśli ustęp z Iliady (492 
wierszy z księgi pierwszej), ogłoszony w pośmier- 
tnem wydaniu dzieł Juliusza Słowackiego, nie dru- 


„Achilla gniew — i klęski zeń spadło na Greków 

Śpiewaj Bogini — Bogów épiewaezko i wieków!” 
$ 

Prześlicznie to brzmi: „Bogów śpiewaczko i 
i wieków“ — ale cóż, kiedy Homer ani razu tak 
Muzy nie nazwał. 


kowanych za życia. Jako takie uchylają się one 
właściwie od krytyki; oceniając poetę, powinno się 
właściwie rozważać tylko te dzieła, które sam wy- 
dał, albo do wydania przeznaczał. Papiery pozo- 
stałe są materyałem raczej dla biografa, niż dla 
krytyka. Z tem wszystkiem mały ten ustęp Iliady 
jest rzeczą w swoim rodzaju genialną. Nigdzie 
może tak wyraźnie nie przebijają się znamiona 
talentu autora „Balladyny*. Nie jest to tłómacze- 


7) dip d' śrdpwy eis Ebvog Exdíero xp” Nee 
w oryg. w. 32. 

2 au o 

) 8 he 
W. 35. 

9) (wakóv) cidos Em? GAN’ dn Zor Bin ppsalv, obBE oe 
duh. W. 45. 


dweythpncey, Öypós TÉ pty EINE mapsıda 


us s ż 543. SCH 
) "Exrog, met pe war diva dvelnecnę o née 
dicey W. 59. 


*) Jest pilna potrzeba nowego starannego i kryty. | 
cznego wydania dzieł Kochanowskiego — wszystkie da- | 
wniejsze wyczerpane. Należałoby nawet za jednym za- | 
chodem zrobić dwie edycye, jedną zupełną, a drugą dla 
młodzieży, 


Podobnie: 


„przed czasem tylu męży zgładził, " 
Przed losem i przed bożym upokorzył tronem, 
Naprzód Achilla z czarnym skłóciwszy Memnonem, 


albo: 
Był mór i z trupów całe utosty kurhany. 
Ujrzał się sam — w cierpiącym ludu ukarany itp. 


Bardzo to łądne, ale w Homerze tego nie 
znajdzie, *) 


*) Prof. Małecki wspomina o nieogłoszonym jeszoze 
przekładzie Jana Zborowskiego. Przekładu tego nie zna- 
my, a zkilku podanych wierszy trudno osądzić. Ustępy 
z Homera i innych poetów tłómaczył także profesor 
Szujski w „Rysie dziejów literatury*, Przekłady: dzieł 
mylnie Homerowi przypisywanych pomijamy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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to być trujące i niebezpieczne. Zresgt 


sig w opinii swej z prof. Czyrniaviskim, 
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4 p. Hoff zgadzal | wykonywaniu budowli wodnych wywołuje zawsze|z ogólną kwotą wydatków na skarb 


liczne trudności. Nie mówimy już o tych stronach 


S 1 Piątku 11 Wrzebónla 1874, 
— | 


padających, okazuje się, że w ten {sposób regula- 


Prof. Dr Blumenstok twierdzi, iż siarkan miedzi interesowanych, którym coroczne klęski elementar- cya Sanu pomiędzy Przemyślem a; Składem sol- 


może być trucizną tylko pod pewnemi warunkami. W 
Żadnej farmakopei europejskiej nie jest oznaczony krzy- 
Żykiem, owym drogoskazem wyrosłym z doświadczenia, 
a mającym znaczenie, aby się mieć na baczności. Wa- 
ranki, pod jakiemi siarkan miedzi jest trucizną są to 
| dawki, które większe nad 2 łuty stają się trucizną ; 
| ja jednak nie odważyłbym się dać więcej nad 1 lut; 
1 Ze siarkan m. nieoznaczony jest krzyżykiem pochodzi 
to po prostu ztgd, iż zbrodniarze rzadko sig uciekają 
do tego Środka. Z badań chemików wypływa, że dawka 
ta nie bylaby dostateczng do pozbawienia życia; albo- 
wiem gdyby nawet wypił był wszystko, to byłby tylko 
ciężko uszkodzonym, gdyż trudno przypuścić, aby się 
wszystko rozpuściło; w gorącej kawie mogło się więcej 
razie człowiek rozsądny wziąwszy 
kiego rozczynu, bo smak jest cier- 
chyba tylko człowiek pijany mógłby 
p szek tego rodzaju rozozynu. 

Dr Obaliński uważa siarkan m. także za wzglę- 
dnie trujący, w małych dawkach nie jest szkodliwy i 
‚jest nawet środkiem w lekarstwie używanym. Następnie 
judawadnia Dr Obaliński zapatrywania swoje opierając 
się na teoryi i praktyce, a w końcu zgodził się z opi- 
mig Prof. Dr Blumenstoka, dlatego wywodu jego obszer- 


pki, metaliczny; 
wypić cały garnu 


zamiarze p 
kanu miedz 


my nie wypił än 
j „Na żądanie z. prokuratora p. Dolińskiego posta- 
jwił sąd ewentualnie pytanie Zeie, zmieniając w lem 
"H wyrazy. „W zamiarze pozbawienia życia* na wy: 
razy: „w zamiarze nieprzyjacielskim, « 
Trzecie pytanie odnosiło się do kradzieży. 
Z. prokuratora p. Doliński przypomniał przysię- 
głym wszystkie szczegóły, jakie rozprawa wykazała co 
do zestawienia dowodu winy, że nikt inny, tylko Janu- 
szewski mógł się tej zbrodni dopuścić; chciał on po- 
zbyć sie Skórkowskiego, który wiedział o kradzieży 
miedzi itp., aby tem łatwiej mógł kraść i mieć więcej 
pola do działania, chciał go więc zabić i użył w tym 
celu środka trującego. ` Odpowiedź powinnaby przeto na 
pierwsze pytanie wypaść twierdząco; z. prokuratora nie 
chcąc jednak wywierać nacisku na sumienie przysię- 
głych, sam uczynił wniosek o postawienie pytania ewen- 
tualnego. 
Obrońca Dr. Machalski opierając się na ustawie 
wykazuje, iż aby mogła być w danym wypadku mowa 
o morderstwie, musiałoby być udowodnionem, iż oskar- 
Żony takich użył środków, któreby zdolne były do za- 
dania śmierci i czy rzeczywiście miał zamiar pozbawie- 
nia kogoś życia, Ze nie miał zamiaru zabicia, to do- 
statecznie wypłynęło z toku rozprawy; żaden z éwiad- 
ków nie zeznał, aby Januszewski do tego stopnia żywił 
nienawiść do Skórkowskiego, iżby go aż chciał zabić ; 
nie lubił go tylko dla tego, że go pilnował, co jest 
bardzo naturalnem wedle usposobienia natury ludzkiej, 
lecz jeszcze stąd nie wypływa wcale jakikolwiek zły 
zamiar. (o się zaś tyczy tego, czy użył środka pro- 
wadzącego do skutku — tu rozstrzyga orzeczenie bio- 
glych w sztuce. Obaj lekarze orzekli, że koperwas 
jest trucizną tylko pod pewnemi warunkami tak co do 
osoby jak co do ilości; jest on trucizną dopiero od 
1—1 e łuta, skoro zaś w kawie wykryto 3'7 gr. tj. 
zaledwie 1, luta, nie było więc morderstwa, nie było 
i usiłowania; obrona nie dąży. do tego, aby oskarżony 
wyszedł bezkarnie, lecz aby nie stosowano fałszywie 
ustawy. 
Po powtórnem 


> I przemówieniu jeszcze z. prokuratora 
i obrońcy, 


sędziowie przysięgli udali sig na naradę, po- 
czom wybrany starszym p. Tomasz Górecki odczytał 
odpowiedź na pytania im postawione. Na pierwsze Py- 
tanie odpowiedzieli n 
drugie pytanie 10 głosami: tak, 2 glosami tak, z 
zastrzeżeniem , iż siarkanu miedzi nie uważają za ciało 
trujące; na pytanie trzecie jednomyślnie: tak. 

b Na podstawie orzeczenia 
Kasper Tytus Januszewski fałszywie n 
gie Zygmuntem Stawitiskim, winnym 
wanej zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała 
go na 1½ roku ciężkiego wi 
krotnym postem co ty 
nic państwa austryack 


azywający 
jest usilo- 
— i skazal 
jo więzienia obostrzonego dwu- 
dzień , oraz na wydalenie z gra- 
iego. 


Gospod 


raków 9 września. 


Oświęcim dnia 8 września. Na 
stawiono wołów sztuk 1500. Płacon 
do 330 zlr., za cetnar mięsa wołó 
do 30 złr. wołów stsjennych 31 zły, 
300 pozostało niesprzedanych, 

d W ubiegłym tygodniu dostawiono nierogacizny sztuk 
1000. Płacono za parę 65 do 100 zh., zatem mniej! o 


15 alr. na parze, aniżeli w ze i 
, aniż szłym tygodniu. 500 
sztuk posłano do Ostraw 7. RZ 


targ dzisiejszy do- 
0 za parę od 200 
w paszowych od 28 
loco Wiedeń. Sztuk 


Wiedeń dnia 7 września i 
3 ześnia. Dostawiono wołów ogó: 
sztuk 4166, Ars 


" | migdzy tymi polskich sztuk 2273, za które 
Pracono 26 do 30Y, złr. za cetnar mięsa z wołów pa- 
szonych, a 30 ½ do 32, wołów stajennych. 

Dnia 8 września było nierogacizny 2411 sztuk. Pła- 
cono za cetnar żywej wagi w miarę gatunku i stopnia 


dopasu 22, 33, 35 do 25, 35, 37 zir. za cetnar żywej 
wagi. 


Ájeneya Oświęcimska Banku Gal, dla handl. i przem. 


Regulacya Sanu, 


Caseta Lwowska podaje pod powyższym tytułem 
ważne szczegóły o regulacyi Sanu, które uważamy 
za stósowne i potrzebne powtórzyć na tem miejscu : 
ł Pomiędzy rzekami galicyjskiemi, których regula- 
coya stanie się kiedyś dobrodziejstwem nieocenio- 
nem, San pewnie zajmuje jedno z pierwszych miejsc 
1 2 tego powodu roboty postępujące tam ciągle na- 
przód zasł Sus na uwagę publiczną. Fundusz pań- 
stwowy wydaje corocznie na ten cel około 60000 
złr., z czego na przestrzeni od ujścia rzeki pod 
Łapiszowem do Jarosławia pokry 
stkie wydatki na budowle wodne, 
od Jarosławia do Przemyśla Y, wydatków. Dalszą 
trzecią część kosztów na ostatniej przestrzeni po- 
teat ae de intaresowanyoh, którym re- 

abezpiecza całość posi i j 
copeteati SCH posiadłości naruszanej 
Chociaż korzyści połączone z regulacyą rzek są 
tak wielkie i przystępne dla każdego, komu nawet 
nie 84 znane zasadnicze prawidła gospodarstwa 
społecznego, mimo to przęcież konkurencya przy 


NES 
ES 


SZYTE 


przysięgli jednomyślnie: nie; na 


przysięgłych, sąd uznał, iż | 


wane bywają wszy- | 4 
a na przestrzeni | 5 


ne nie pozwalsją uiścić się z przypadającej nale- 
żytości. Ale dziwna obojętność na własne korzyści 
nie ustąpiła jeszcze dotąd nawet w klasach ludno- 
ści, które przecież mogą i powinny mieć trafne po- 
jęcie o rzeczy. Jednych zraża wysokość datku kon- 
kurencyjnego, który przecież jest tylko małym pro- 
centem niezawodnych i bliskich korzyści, drudzy 
znowu uważsją regulacyę rzek za sprawą wyłącznie 
dla dobra publicznego podjętą, chociaż właśnie w 
tej sprawie interes osobisty stron konkurencyjnych 
występuje na jaw zaraz na pierwszy rzut oka. Nie 
koniec na tem, Chociażby nawet strony intereso- 
wane uczyniły zadość wezwaniu przy rozprawie 
konkurencyjnej i oświadczyły gotowość złożenia na- 
leżytości na nie przypadających, postęp robót pod- 
jętych nie byłby jeszcze zupełnie bszpieczony. Scig- 
gnięcie tych należytości przyrzeczonych przewleka 
się zwykle całe lata, a dopiero środki przymusowe 
skłaniają dłużników do tego, co w własnym inte- 
resie dawno uczynić należało. Błędne pojęcie o 
powstaniu, zadaniu i celu funduszów publicznych 
sprawia, że wielu takich dłużników najchętniej ze- 
pchnęłoby należytość na rachunek tych funduszów. 

Mimo tych trudności roboty regulacyjne na Sa- 
nie postępują widocznie naprzód, nawet na prze- 
strzeni, na której konkurencya pokrywa '/, wyda- 
tków. W ostatnich latach wykonano tam trzy prze- 
ikopy pod Wysockiem i Radymnem, dalej przekopy 
pod Grabowcem i Składem solnym, uregulowano 
poboczną rzekę Wisznię i wzniesiono wiele po- 
mniejszych budowli ochronnych i zachowawczych. 
Obecnie są w toku roboty koło trzech przekopów 
pod Ostrowem, Tuczępami i Muniną a przytem za- 
wiązane zostały rokowania celem wybudowania prze- 
kopów pod Jarosławiem między Muniną i Szow- 
skiem. D z E En EA | 
"W bieżącym roku Namiestnictwo wypracowało 
vrojekt uregulowania Sanu między Przemyślem a 
Składem solnym. Najgłówniejszym przedmiotem 
projektu jest budowa ośmiu nrzekopöw: pod Busz- 
kowicami, Buszkowiczkami, Bolestraszycami, Wy- 
azatycami, Torkami, Walawa i Soénica. Celem 
tych przekopów jest oprócz ochrony pól także zna- 
komite skrócenie brzegu rzeki. Po wybudowaniu 
tych przekopów brzeg rzeki skrócony będzie pod 
Buszkowiczkami z 2000 na 800 sążni, pod Bo- 
lestraszycami z 1240 na 270 sążni, a cala prze- 
strzeń rzeki od Buszkowic do Skłądu solnego z 
18,000 sążni na 9223. Dalszą część projektu sta- 
nowi: skopanie wyskoków brzegowych pod Huracz- 
kiem, Medyką i Baryczem, budowa tam na lewym 
brzegu między Przemyślem a Buszkowicami i bu- 
dowa opaski dla ochrony prawego brzegu między 
Składem solnym a Baryczem. Jest to zatem pro- 
jekt bardzo rozległy i zapowiadający znaczne, a 
obszarowi kraju znakomite korzyści. Koszta wy- 
konania obliczono w szczegółowych kosztorysach i 
wykazach na kwotę 469,397 złr. 58 cent., z czego 
przypadałoby na skarb państwa 315 616 złr. 551, 
ct., a na strony do konkurencyi powołane 153,781 
złr. 2%, cent. Obliczając kwotę przypadającą na 
konkurencye, Namiestnictwo postawiło zarazem ty | 
zasadę, że przy wykonaniu każdej z projektowa- 
nych budowli wodnych należytość odpowiednią 
uiścić ma konkurencya całego okręgu inundacyjne- 
go między Przemyślem a Składam solnym. We- 
dług normy zaś dotąd zwykle przestrzeganej część 
konkurencyjną wydatków na pewną budowę wyło- 
żonych ponosiły strony zamieszkałe w obrębie 
miejsca budowy. 

Na podstawie sporządzonych planów szczegóło- 
wych i preliminarza wydatków Namiestnictwo za- 
rządziło rozprawę konkurencyjną. W rozprawie 
tej gotowość do złożenia datków konkurencyjnych 
oświadczyły posiadłości dworskie, Hureczka, Hur- 
ka, Medyki, Torek, Bucowa i Poździacza, Nakła, 
Stubna, Chałupek dusowskich; gr. kat, kapituła 
w Przemyślu i proboszczowie z Poździaczą i Ba- 
rycza. Jest to jednakże tylko mniejsza część stron 
powołanych do konkurencyi. Reszta złożyła de- 
Elaracye warunkowe i nie wystarczające, albo 

rost sprzeciwiła się regulacyi, albo w końcu nie 

ela udziału w rozprawie. 

W cyfrach wynik rozprawy konkurencyjnej tak 
się przedstawia: Dobrowolne datki stron, które 
zgodziły się na regulacyę, wynoszą 59,220 złr., 
datki stron, które nie zgadzają się z projektem 
regulacyi, wynosiłyby w danym razie 68,900 zir,, 
wreszcie datki stron, które nie dały oświadczenia 


s żadnego, albo tylko warunkowe 25,661 złr. 2 ct. 
D y , 


Minister spraw wewnętrznych zgodził się na 
projekt regulacyi, przedstawiony przez Namie- 
stnictwo w myśl powyższych uwag jednakże z tem 
zastrzeżeniem, że plan ma być uważany obecnie 
jeko praca przygotowawczą. Rzeka bowiem zmie- 
nia ciągle swój bieg, a w skutek tego plan dzisiaj 
najodpowiedniejszy jutro może stać sig niestoso- 
wnym. Zatwierdzając plan oświadczył p. minister, 
że roczna dotacya na roboty regulacyjne, nie bę- 
dzie w skutek tego podwyższoną. F'undusz państwo- 
wy pokryje przypadające na niego ?/, wydatków 
w ten sposób, że z corocznej zwykłej dotacyi uży- 
je na ten cel 30,000 zł. Z porównania tej kwoty 


(Wartość kuponów do 11 września). || - 
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nym, mogłaby być wykończoną najpirgdzej w ciągu 
lat dziesięciu. |. 
Ż powodu niepomyślności dos wis dozen zrobio- 


nych dotąd przy ściąganiu nalezytehsei konkuren- 
cyjnych oświadczył p. minister, że froboty nie bę- 


dą rozpoczęte, dopóki złożenie datków konkuren- | 
cyjnych nie zostanie zapewnione. Nisjlepszym spo | 


sobem takiego zapownienia sig byte by skłonienie 
Reprezentacyi krajowej do zagwaratıtowania fun- 
duszowi państwowemu / wydatków; potrzebnych 
na regulacyę Sanu pomiędzy Przemiyślem a skła- 
dem solnym. Ta ½ wydatków przypada jak wia- 
domo na strony konkurencyjne, od Których repre- 
zentacya kraju odebrałaby sumę z8g*warantowang. 
W końcu objawił p. minister życzenije, ażeby fun- 
dusz krajowy przyczynił się także [hewnym zasił 
kiem do dzieła, które ma dla całego | kraju wielkie 
znaczenie. W razie pomyślnego załatwienia spra- 
wy w myśl tych warunków roboty regyulacyjne rog- 
poczęłyby się od przekopu pod Bole straszycamiti 
opaski pod składem solnym. i 

Wydział krajowy, któremu e. k. Wamiestnictwo 
przedłożyło cały projekt z planami i ikosztorysamii 
uznawszy wielką jego doniosłość, postjanowił prosić 
Sejm, ażeby udzielił na ten cel z funiduszu krajo- 
wego kwotę 50.000 złr. Jednakże subWencya ta jeht 
zawisłą od dwóch warunków. Neier domaga się 
Wydział krajowy, ażeby roboty regulfacyjne wykó- 


naue zostały nie za 10, lat lecz w fbrzeciągu lat 


ezterech za pomocą osobnej dotacyji ze Iskorbn 
państwa na ten cel przeznaczonej. Dallej żąda Wy- 
dział krajowy w przygotowanym dle, tegorocznej 
sesyi sejmowej projekcie, ażeby wznojwioną zosta- 
ła rozprawa konkurencyjna przy wspójłudziale jego 
delegata. Warunek gwarancyi odrzuca Wydział kra- 
jowy stanowczo i żąda, — pdg m 
konkurenoyg przypadająca została przez władze 
rządowe ściągniętą. Wreszcie wyraża Wydział kra- 
jowy życzenie, ażeby konkurencya miała pierwszeń- 
stwo w przedsiębiorstwach przy zamierzonej regu- 
lacyi Sanu. Życzenie to zgadza się z dotychczasową 
praktyka, bo na dalszej przestrzeni Spnu ze Skła- 
dem solnym przedsiębiorcami robót regulaoyjnych 
były prawie bez wyjątku komitety wybierane przez 
konkurencyę. | | 

Będzie to bardzo pięknym owocem tegorocznej 
sesyi Sejmu krajowego, jeżeli uchwala jego w tej 
sprawie przyczyni się do szybkiego rozpoczęcia 
tak ważnego i pożytecznego dzieła. | 
— «a occ oe 

TRESÓ OBWIESZCZEN URZEDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 7 i 9g0 września, 


Posady: Maszynisty przy zarządzie salinarnym W 
Lacku, podania do 30go wrzesnia.— Rządzey starszego 
w urzędzie sprzedaży soli w Bochni. | 

Edykta: Sąd pow. w Stryju wzywa Jurka Babyi, 
aby się zgłosił w ciągu roku do spadku po $, p. Kiryle 
Babyi.— Sad obw. w Przemyślu zawiadamia Estero Fass 
o nakazie zapłaty Dr Wilh. Rozenbachowi 5000 zł. — 
Sąd obw. złoczowski zawiadamia Wilkelma Wolkensteina 
o nakazie zapłaty 800 zł. Ludw. Philipsohnowi.— Sąd 
del. m. krakowski wzywa osoby majgce prawo do spadku 
po Bazylim Franczkiewiczu adjunkeie urzedu podatko- 
wego zmarłym 22g0 sierpnia.— Sąd obw. w Złoczowie 
donosi o wykreśleniu firmy: ,H. B. Schapirać w Bro- 
dach, handel produktami i drzewem buduleowem. 

Obwieszczenie: Dr Ludwik Popławski wpisany 
został na liste adwokatów z siedzibą we Lwowie. — 
W sądzie obw. w Nowym Sączu 1680 października 
Der, egz. dóbr Bobowa z przyległ. Sedziszowa i fol- 
warkami: Widomski, Wesołowski i Brzański w obwo- 
dzie niegdyś sądeckim. | 
Gem Os Qut CT A INN CIA DEUM LET NEST Vs MR 
Przyjechali do Krakowa od dnia 8 do 9go września. 


HOTEL POLLERA: Józefa Lewiecka z Poznania, 
Gustaw Dąmbski z Kossowy, Jan Charzewski z Bosa- 
rabii, Zygmunt Trzciński z Warszawy, Dr Ludwik Jod- 
kowski z Kijowa, Jakób Glück kupiec z Lundenburgu, 
| Henryk Łuczkiewicz z Warszawy, Dr Juliusz Baum ob. 
z Bielska, Władysław Michałowski z Witkowie, Michał 
Wężyk z Kongresówki, Karol Krauss z Wiednia, Edward 


Bordolo pułkowik z Wadowic, A. Courth % Düren. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Ventnor (wyspa Wight) 9 września. Wczoraj 
abchodzono tu świetnia imieniny arcyks. Maryi 
Waleryi. Rano było nabożeństwo, po południu ró- 
tne zabawy pod golem niebem, wieczór oświetlo- 
no skały nadbrzeżne. 

Freiburg 8 września. Na zaminigcio kon- 
gresu starokatolickiego zebrało się 4 do 5,000 o- 
sób. Zabierali głos naczelny prokurator Streog, 
profesor Messmer z Monachium i biskup Reinkens. 
Ten ostatni protestuje przeciw okólnikowi wikare- 
go katedralnego Kiibela, (zawiadowcy, biskupstwa 
freiburskiego) i oświadcza, iż twierdzenie jego o 
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kłamstwem,“ którego Kübel nie odwołał mimo we- 
zwania. Poze em przewodniczący zjazdu prof. Schul- 
te zamyka go przemową i wiwatem na cześć Ce- 
sarza Niemieckiego i W. ksigcia Badenskiego. 

Paryż 9 wrześniz. Były prefakt departamentu 
Seine-et-Oise, Chabou, po rozmowie wczóraj 
4? Mac-Mahonem wystąpi tam jako kandydat stron- 
nictwa siedmiolecia. 

Madryt 8 września. Gaceta donosi, że jene- 
jrat Laserna mianowany naczelnym wodzem armii 
północnej; jenerał Loma dowodzi dywizyą lewego 
skrzydła, Ceballos środkiem. — Iberia zape- 
wnia, że nie ma wcale mowy o wyborach do Kor- 
tezów. 

Konstantymopol 7 września. Poseł rosyj- 
ski jen. Ignatiew odjechał dziś do Odessy dla 
vowitavia Cara za jego przyjazdem do Liwadii w 
Krymie. 


Jeszcze wczoraj odbył się powtórny wybór pó 
sla do Rady państwa z okręgu wyborczego: Kra- 
ków-Wieliczka-Chrzanów. Wybrany został hr. Sta- 
nisław Mieroszowski, który miał o 31 głosów 
więcej od kandydata centralnego komitetu, sędzie- 
go Józefa Lonis. Otrzymaliśmy dziś listy uskarża- 
jące się, że gdy już o 3ej było wiadomem, iz po- 
wtórny wybór w tym samym dniu nastąpi, dopiero 
około 7 wieczorem zarządzono głosowanie, w sku- 
tek czego znaczna część wyborców nie mogąc dłu- 
tej czekać, lub wątpiąc, aby już tak późno na no- 
wo głosować miano, rozchodzić się zaczęła do do- 
mów. Jakoż istotaie udział wyborców w drugiem 
głosowaniu był znacznie mniejszy, jak to można u- 
ważać z cyfr poniżej przytoczonych. Hr. Mieroszow- 


ski miał w Krakowie 58, w Wieliczce 76, w Ohrza- |: 


nowie 55, razem 189 głosów. P. Lonis w Krako- 
wia 3 Wieliczce 44, w Chrzanowie 79, razem 
158 głosów. Ku? m 

Wszystkie pisme wiedenskie zapelnione są wia- 
domościami o pobycie Cesarza w Pradze. O ni- 
czem innem mowy nie ma. Centralistyczne organa | 
okazują radość, że Cesarz ani słowem nie wyszedł | 
po za istniejące stosunki i w odpowiedzi deputa- 
cyi prazskiej wspomniał o instytucyach nadanych, 
które miastu pomyślny zapewniają rozwój. Nieza- 
wodnie pisma te nie mogą się uskarżać na żaden 
fakt niemiły dla siebie; pomimo tego wrażenie po- 
dróży nie jest na ich korzyść. Cesarz dał uczuć 
wybitnie, jak go obchodzą losy narodowości cze- 
skiej, instytucyom i reprezentantom Czechów da- 
wał pierwszeństwo. Politik też uważa, iż „pobyt 
Cesarza w Pradze jest jednym z tych licznych epi- 
zodów, które poprzedzać zwykły stanowcze zmiany“, 

Mac-Mahon zaniechał objazdu Francyi, 2 które- 
go nie nie wyniósł, prócz domagania się o sta- 
nowcze urządzenie stosunków politycznych kraju. 
Aby umieć objazd wyzyskać, potrzeba być albo mo- 
narchą albo przynajmniej wielkim mówcą. Przeko- 
nał się prezydent, że mu nie dostaje obu tych zalet. 

Dodatkowo donoszą teraz o zamieszkach w Lyo- 
nie i w Méze pod Montpellier z powodu rocznicy | 
obwołania republiki 480 września. Republikanie ta- 
meczni cieszyli się, że doszli do republiki, chociaż | 
to kosztowało ich utratę Metzu i Strassburga, mi- | 
liardy i upokorzenie, jakie dotąd Francya znosi. | 
Republika takiemi ofiarami okupiona i dotąd] 
opłacana, nie powinna radości budzić. Wszak: | 
że należało zostawić tych tryumfatorów ich rado- 
ści, ale władze francuskie chciały oczywiście; 
jak to umieją, bez względu na formę rządu i in- 
stytucye, okazać swoją moc nieograniczoną i dla 
tego przyszło w Mere do przelania krwi, a: w Lyo- 
nie tylko do zbiegowisk. 

Niema żadnych szczegółów o zaczepieniu przez 
Karlistów statków niemieckich. Zastanawiajg się 
tylko nad tem dzisiaj, czy strzały dane do statków 
niemieckich były przypadkowe czy umyślne; po- 
wtóre czy w tym ostatnim razie oficerowie artyle- 
ryi oblężniczej pod Guertarią działali na własną 
rękę albo też mieli nakaz zaczepki. Don Carlos 
kazał był poprzednio odesłać majtka niemieckiego, 
który był dostał się do niewoli, a przeto nie był- 
by go wolno puścił, gdyby szukał zaczepki. Nie- 
którzy przypuszczają na domysł, że Don Carlos 
pragnie sprowadzić interwencyę niemiecką, bo wte- 
dy cała Hiszpania obróciłaby się przeciw Serranie. 
Lecz jest to oczywiście twierdzenie niczem nie po- 
parte. 

Karliści ściągają znów siły nad Ebro, jakby w 
oczekiwaniu nowej zaczepki ze strony armii półno- 
onej. Wszelako, gdy ze zmianą ministra wojny, 
przyjdzie zapewne odwołanie dowódzcy tej armii, 
przeto znów można będzie oczekiwać długo na no- 
we kroki wojenne. Odstąpienie od oblężenia Puy- 
cerdy nie jest więc naszem zdaniem stanowczem, lecz 
Karliści niemogą trzymać tam całego korpusu, je- 
żeli go zechcą użyć na stawienie czoła armii pół- 
nocnej. = 

Traktat przymierza zawarty miedzy Minghettim 
a Bella nie sprowadził wejścia tego ostatniego do 


gabinetu., Zdaje się więc, 2e nastąpi to dopiero 
pófniój, bo jeżeli Sella przyrzekł wspierać gabi- 
net, któremu dawnićj był przeciwny, to musiała 
się znaleść podstawa do kompromisu. 


— negen 


RE przy- |kazaniu Reinkensa w Konstancyi jest „grubem| O stanowisku rządu wobec rozbojów w Sycylii 


pisze Opinione, że rząd vie użyje środków nad- 
zwyczajnych, lecz tylko wzmocni załogi. Powód zaś. 
tego tuk tłómaczy ów dzievnik: „Do takiój osta- 
teczności (zaprowadzenie stanu oblężenia) nie przy- 
stępuje się podczas feryj parlamentu, chyba gdyby 
groziło nagłe niebczpieezeństwo. Warunki, w ja- 
kich zuajduja się Sycylia, nie są wcale przyjazne, 
ale nie zagraża nam ani powstanie ani wybuch za- 
mieszek takich, by nis można ich stłumić zwykłe- 
mi środkami. Rząd miał do rozstrzygnięcia kwe- 
styg: przekonsé się miał, czy istnieją w Sycylii nie- 
bezpieczeństwa wymzgujące nagłego zastosowania 
nadzwyczajnych środków i powiedzmy wyraźnie, środ- 
ków wymagejących ścieśnienia swobód publicznych. 
Jeżeli dobrze wiemy, potrzeba ta bezzwicczna nie 
jest wskazaną przez władze administracyjne ani 
tes przez rząd cywilny. Rząd nie mógłby przeto 
brać na siebie odpowiedzialności za użycie takich 
środków, bez udziału parlamentu. Ta zresztą oglg- 
dność nakazauą jest bliskością wyborów. Wszelkie 
ścięśnienie swobód mogłoby się stać niebezpiecznem 
podczas okresu wyborczego*. d 
Wielkie nio tylko w Auglii ale oraz w całej Eu- 
ropie sprawiło wrażenie przejście lorda Ripon na 
katolicyzm. Times pisze o tam główny artykuł wstę- 
pny; berlińskie i wiedeńskie dzienniki idą za tym 
przykładem. Chwila bowiem tego wypadku jest w 
obgc sporów między państwem a kościołem zna- 
czącą, a nadto, że lord Ripon zajmuje stanowisko 
publiczne, jest wielkim bogaczem, wreszcie, co naj- 
wigoej uderza, piastuje godność wielkiego mistrza 
lóż wolnomularskich. Sądzą, 29 za jego nawróce- 
niem wyjdzie wiele tejamnic z ukrycia, które się 
utrzymywały tradycyjnie w osobach najwyższe pia- 
stujących w wolnomularstwie urzędy. Margr. Ripeo 
ma dopiero lat 47, a już zasiadał w gabinecie Glad- 
tons, jako minister wojny, a przed kilku laty był 


ministrom Indyj s potem prezesem rady ministrów. ` 


Należał on do naczelników partyi radykalnej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Praga 10 września. Prager Zig ogłasza list 
odręczny N. Pana z Brandeis z dain woczorajszeg 1, 
w którym Cesarz dziękuje za piękne i serdeczne 
przyjęcie ze strony całej ludności. 

Berlin 9 września. Doniesienie dzienników, 
iż postanowionem zostało powiększyć liczbę stat- 
ków wojeńnych niemieckich krążących u brzegów 
Hiszpanii, poozytanem jest ze strony świadomej 
rzeczy za bezzasadne; dotychczas nic w tej mierze 
nie postanowiono. 

Bonn 10 września. W lokalu centralnego sto- 
warzyszenia S. Karola Boromeusza odbyto rewi- 
zyę i zabrano wiele pism kompromitujących. 

Paryż 10 września. Syn Zabali wysłał se- 
kundantów do Veuillota, naczelnego redaktora 
L Universa, żądając odwołania artykułu przeciw 


¡Serranie napisanego. Veuillot odmówił, oświadcza 


jąc, że miał na myśli tylko człowieka zajmującego 
stanowisko pnbliczne. — Urzędowa depesza karli- 
stowska mówi, ża Karliści rzeczywiście strzelali 
na łódź działową niemiecką, gdyż ta pod pozorem 
przejażdżki chciała wysadzić na ląd ludzi zbroj- 
uych, : 

"Madryt 9 września. Wojska rządowe zdoby- 
ły miasto Mora (w prowincyi Teruel w południo- 
wej Aragonii) po 10-godzinnej krwawej walce. 
Karliśgi w zupełnym odwrocie, ponieśli wielkie 
straty. 

Madryt 9 września. Jenerał Pavia wszedł 
do miasta Alcaniz (prowiacya Teruel nad Gwa- 
delupą). W sobotę nastąpi urzędowe przyjęcie po- 
słów austryackiego i niemieckiego; w poniedziałek 
uczta na cześć ich. Dowódzca powstania na Ku- 
bie, Garcia, ujęty. 

e * de TH DEORE ETE PES AGRA DEIA T ERI 

Kursa. Wiedeń d.10 września godz. 2 m. 85. 
4% zjedn. dług panstwa bankn. 71°75 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:70 — Losy zr. 1860 
110:20 Akcye banku 976 Akcye kredy- 
towe 245"/5.— Londyn 109 75.— Srebro 104— — 
Dukat. *— —. Lombardy 14550. — Losy z roku 
1864 136'—. Akcye franko-austr. 63 75 
Napoleondor 8:81. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 251:—. —- Aker kolei Lwowsko-Czern. 
148 —. —- Akcye kolei północno-wsch. 121 — — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 21:50. — Oblig. 
indemniz. gal. 83:40. --- Akcye banku wieden. dla 
obrotu ogóln. 109:—. Akcye anglo-banku 157:50.— 
Akcye kolei rządowej 316-—.— Akcye kolei siedm. 
140:— — Akcye kolei Rudolfa 155 75. — Tram- 
way — '— — Akcye banku budowy 5250'-- 
Akcye kolei wschodn. 52 75. — Akcye banku an- 
glo-wegiersk. 42:50. -— Akcye banku zjedn. 127.75. 
Losy tureckie 48-— — Losy prem. węg. 86 50. — 
Towarzystwa Tramwa, 

Usposobienie giełdy: stałe 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


— —. 


9 CI nr 


945 25 


Do 
2 


945. 50 
524 — 
1986 
1817 
202 ; 


E | 2 5 


lżbiety 5% za 
100 złr.) . 
z r. 1862 


dei c. 
owej 


Elżbiety Emisya z r. 1867 . 

i Bony 1875—1876 6% 

półn.e.Ford.100zł.m.k, 
; 100z 


” ” 


168 751168 25 
196 501196 — 
157 751157 50 
| 43 —| 42 — 
| 55 50 54 5% 
231 25230 75 
64 — 63 75 
93 50 92 75 


2j 


ach. 


Emisya z. r. 1867 
Biedmiogr. 200 lr. w. a. 
ks, Rudolfa 300 lr. w. a. 
w srebr. 5% za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 zlr. 
(srebr. 5%, za 100) . 
Towarz. żegl. par, na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło- 
we żel. po 300 złr. 


|220 — 
80 50 80 — 
21 75 21 25 
109 —|108 50 


kiego hipoteczn. 


k. związków. 


Waluty. 


Cesarskie korony. . . 
dukat na wagę . 
obraczkowy 


Złoto al marco 
Napoleondory . 
Eryderyki a 


50] 


południowa Bt. 500 fr. 109 


300 złr. (w sr. 5% 13 100) | 


Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie . 
Srebro KC Re 
Brebro, kupony ` 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe 


mi — 


Lwów 0 września. 


Dukat holenderski 
„  Cesarski. . 
Półimperyał rosyjski 

Rubel srebrny rosyjski . 

„ papierowy . : 

Talar pruski . . . a . 

Listy zast. Tow. kr, gal. 5%, 
» » DI ” 

e „ Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
lwowsko-czernio- 

wieckiej . . 
banku hipoteczn. gal. 


D 


8b 25| 84 80 
75 50| 75 — 
89 75| 89 15 
83 85| 83 25 
251 —|249 =- 


149 —1147 50 
226 —|224 — 


” 


” ” 


LJ 


Warszawa 5 wrześ. 


93 40| 93 10 
92 40] 92 10 
mao ae 
91 75 91 45 

1 08 


Listy zastawne 1 ser. rub. 


78 55) 78 25 
1 4 


on " 
Kolej warszawsko-wiedefisks 
bydgoska 
terespols! 
lo 


D 
* 


116 — 115 25 
100 50 99 50 


„TYDZIEŃ“ 


literacki, amtystyczny, naukowy i społeczny 


Zabzal już wychodzić, 


Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia 


F. H. RICHTERA 

| WE LWCWIE. 

| Cona kwartalna na prowinoyi zir. 
3 oont. 50 


Prenumerowaé można we wszystkich ksig- 
garniach i urzędach pocztowych. (1743-1-4) 


| 
SEN Fan 


T (1827-1-3) 


4 Rada oddziału Jaroslawskiego c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego, zaprasza obywatelstwo wiejskie 
i miejskie powiatu Jarosławskiego na 
Nabożemstwo żałobne za dn. 
szę ś.p. Antoniego Jablonow- 
skiego c. k. Prezesa Towarz. gosp. 
galic,które na dniu 16 Września r. b. 
o godzinie w pół do 11éj w kościele 
O. Reformatów w Jarosławiu odprawio- 
nem zastanie. 


Przewodniczący: Stanisław Hojecki. 


Biuro Adwokata 


[Doktora Antoniego Retingera 


znajduje się 


w Mirakowie przy ul. Fran- 


ciszkañskiéj pod i. 149 Dz. I 
(1873-1-3) 
kutki balsamu Bilfingera*) są 
wielkie, spostrzegłem to u mojéj maléj 
Kë tnićj dziewczynki; wskutek rew- 
mata ZNAM skrzywiła się jój całkiem 
noga, tak, że jéj zgiąć nie mogła; po dwu- 
krotnem natarciu ból ustał, a nogaznów | 
j ka sie więtką itd. itd, 
Rosslin p. Soldis, 23 Październ. 1872 r. 


a Rodziców i Opiekunów. 


Urządziwszy stosowny i ob- 
szerny lokal, zawiadamia się Sza- 
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj t. j. od 


|1go Września r. b. ma stół 


li mieszkanie uczniów 


| 


) (1870) 
O yciu do tego miasta podam do wiadomości. 
Marienbad d. 1 Września 1874 r. 


Dr. Zygmunt Dobieszewski, 


— ameen 


Wino z Burgun 


* 
’ 


Herbate z Moskwyl| 


i Rum Jamaica 


z doksów indyjskich w Londynie otrzymał || 


Handel hurtowny 


JULIUSZA GROSSEGÓWARAKOWI.| 


(1820-1-9) 


aha zabezpieczającą życie i chlebodajną | 
Ni nauke-— znajdzie wyrostek przy- | 
zwoity — zaraz. — Zgłoszenia przyjmuje 
kawiarnia Romana w Rynku. (1822-1-3) 


Bardzo wykształcona młoda panna, 


władająca językiem niemieckim i 


poem 
obeznana dokładnie z wszelkiemi 


obiece= | 


maszynie lub bez tejże, poszukuje posady | 
u państwa jako bona lub panna pokojowa. 


Łaskawe ofertry pod lit. A. G. poste re- |, 


stante Biata. 


Doniesienie. 


(1863-1-3) | 


— | 


rozsyłam natychmiast za zaliczką. 


uczęszczających 


do 
n ewniaj 
n zap 


szkół publi- 

el maii 
SC Uprasza 

skawe zgłoszenia. W Krakowie 

przy ulicy S. Anny pod Nr. 

192/304 lgie pietro, obok 

Uniwersytetu. 


b. Inspektor szpitali powszechnych w Galieyi, | 


kładzie ordynacyjnym dla | 
tajnych chorób 
Bisen 


(szczególniéj oslabienia) 


Med. Dr. 


wWiedniu, Stadt, Briunerstr. 5, 1. 
RH Codziennie przyjmowanie od godz. 


Właśnie wyszło 4 b. po- 
mnożone wydanie 
"Pakie leczenie listownie za zaku; 


d dzivta niemiec- 


21 


Handel towarów łokciowych 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77, 


sprzedaje w większój ilości i częściowo piękniejsze G 


i lepsze irzeczy niż gdzieindziéj: */, materye modne 


wełniane na suknie we wszystkich kolorach; Bare- | | 


że, gazy, grenadyny, lustryny, surowe fulary, ecru, 


| najlepsze ko:monowskie i francuskie perkale, baty- | M 
i sty, Geer z francuskiéj gladkiéj:3 w deseń bry- |i 
i lantyny i piki, A 

| lepsze prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju, | I 


kretony w różnych gatunkach, naj- 


rumburaką bieliznę, adamaszkowe serwety i ręcz- 


zczególne białe i kolorowe, 

towe chustki do nosa i t. d. i t. 
łokieć po 27 centów. 

Szezególniéj uwadze moich P. T. Odbiorców po- 

bogaty wybór lepszych towarów i stosunkowo 

(1444-5-12) 


Fa i baty- 
„ 78 sztukę czy 


niskie ceny. 
L HOROWITZ, 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77, 
Na żądanie posyłam wzory franco. 


Dr. Drublowicz, dentysta z Wie- 


dnia, ma zaszczyt zawiadomić swych Sza- 
nownych pacyentów i Szanowną Publiczność 
że przybył tutaj i ordynuje w Hotelu Dre- 
zdeńskim codziesnie od godziny 9. do 5. 
po południu. Sprowadził on z sobą wszyst- 
kie przyrządy do wykonania i osadza 
nia trwałych, nieustępujących 
naturalnym zębów i szczęk, 
które va wystawie powszechnój wielką zy- 
skały wziętość, — tak, że każde zamówienie 
natychmiast będzie mogło być wykonanem. 
Zarazem podejmuje się wszystkich do den- 
tysty należących czynności, jak plombowa- 
nia i operacyj, z pomocą nieszkodliwego 
narkotyku. 


jak cd wielu lat w Wiedniu, obchodzić się | 


ze swymi pacyentami z całą troskliwością, | Wi 


delikatnością i dokładnością. 
Kraków we Wrześniu 1874 r. 


z zakresu architektury i inżynieryi, przyj- 
mują sig do wykonania, — Bliższą wiado- | 
mość powziąść można w handlu Wgo P.| 
Maryana Dworskiego przy rogu Rynku 
Głównego i ulicy Brackiej w Krakowie. | 
(1866-1-) i 
We zaszczyt zawiadomić Szanowng Pu- | 
bliczność, że moje panoramą i gabinet | 
figur woskowych pod zamkiem tylko doj 
niedzieli po raz ostatni zwiedzić można. | 
Dziękując za dotychczasowe liczne zwiedza- | 
nie, upraszam i nadal o łaskawą pamięć. | 
Z szacunkiem 
(1871) Y. Evora. 


Potrzebny jest do fabryki machin, w. 


Królestwie polskiem istniejącej 


Naczelny inżynier. | 


Fabryka ta posiada gisernię żelaza, ko-| 


(1753-1-)| B 
Nadewszystko będzie jego staraniem, tak | 


Plany i kosztorysy | Lé 


| Najwieksza 
l 
Europejska, 


Najpierwsza 


Austryacka 


F. Worthelma 


E wą BE. s 3 
Jon s’abonne en adressant à l'Administration le montant par un ma 
% poste au bureau du jourmal: JOsefsgasse No 1. Josefs 


(1623-9-12) || 


> łatwym, że każdy sam może go zastosować. 
niki, biały i kolorowy gradl, */, barchany na sznu- | B 


ź S che 5 : ówki, © Ibo siatkowe firanki i ciężkie ko- 
mi robotami ręcznemi i szyciem sukien na BAY, Made d vi 1 


Zamówienia | I 


j 
4 
| 
| 
i 
| 

| | 

N i O | 
| 


1.8p. 


L. Zieleniewski 


Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków, kosciarnt, olearni, gorzelni z najnowezemi aparatami.— Fabryka wszelkich | 


Patryka Kas | 
| 


pix d'abonnemént: 
pour Vienne, l'Autriche, la Hongrie, le grand duché: de Posen et l'Allemagne 
un an fl. 153 six mois fl. 8, trois mois fl. 4. 
Un numero à Vienne 15 kreuzer. 
| à l'étranger 40 centimos. 
at 
dt 
(1147 


w 
nom de Mr. B. Wołowski, quirectenr, à 
E en" 


za — 


największ 
1 pod firmą: 


K. OKON 


20 w Krakowie, 


zawiadamia Szanowną Publicznfość, że na nadchodzący sezon otrzymał już ogromny | 


wybór rozmaitych Lamp wszelkiego gatunku, kształtu i konstrukoyi, — szkła, knoty, 
Cylindry i przybory do Lomp wiedeńskich i berlińskich. (1668-3-6) 


Nafte wlasnéj produkelyi utrzymuję tylko w najlepszych gatunkach, i wszel- | 
kich dokładam starań, by takowa dobrocią swoją pod każdym względem przewyższała | 


wszystkie inne nafty. Ut ję także amerykańską Nafte, Ligroing i Benzynę. 
| ] : fis 


^e 


Jedyny, jaki otwierdzo- 
ny zostat przez 


Dra I. Fremineau, 


Doktora nauk, uwieńczo- 

nego przez fakultet me- 

dyczny, Aptekarza hono- 
rowego Iéj klasy. 


— 


ezyli swoisty Lek prze- if 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- | 


ciom płuc gwałtownym, N 
a a 


SACCHAROLÉ CHANTREL 


postaci suchotom. 
| przygotowauy z Kwasem Fosforanu Wapna, 
| Używa się we wszystkich bez an chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniéj kuracyi racyonalnéj. 
W Krakowie w aptece p. Wózefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w a ptece p. Miko- | 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. 22 


j aczone 

j cznie uprzywilejowane 
P wane, jedynie i wyłą- 

ET bre uznane 


Ochrony przeoiw przeciąsom powietrza do okien i drzwi, | 
które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornój własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i € wielkiemi sre- 

brmemi medalami paca. ląd zostały. Prócz tego uznał Wego Ces. Mość Cesarz Bi 
Aleksander rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym me- 


NWagrod: 
przez e k. tząd wył 
wielokrotnie wypróbo- 4 

ognie ża do- 


Pierwsza nagroda 
2 złote 
medale, 


Pierwsza nagroda B 
3 wielkie srebrne M 
medale. ti 


N) dalem zasługi do noszenia przy orderze S. Stanisława. 


Ochrony te przeciw przeciągóm powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem R 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- W 
wyäszajg one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza B 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna móże każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 


Cena za biały kolor do okięn 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 10 v. za łokieć; za czerwono- P 
brunatny i dębowy kolor do okien 5 o. za łokieć, do drzwi 7 i 11 c. za łokieć. Na jedno okno | 
| białego koloru $redniéj wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt. 
Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywują się jak najspiesz- 
B niój, a do kazdéj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia. (1740-111) 
Wieden, Kolowratring Nr. 2 c. k. nadworny skład fabryczny 


J. Popel 

J. Popelarz, 

c, k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom 
j powietrza. 


AT TEEN 


Ochrona 
przeciw 
zaziębieniu. 


Nadzwyczajna 
oszczędność 
paliwa. 


DESERT 


l| guia i od włamania reczy, 
utrzymuje 
na Kraków i Galicyę 
zachodnią 


w Krakowie, 
Rynek główny IL. 14. 


(1640-3-) 


w Krakowie 


doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — oraz 


Wielkie 


angielskich, fancu- 


czeskich 


walskie wyrabia machiny rolnicze, ma- 


chiny parowe, młyny, tartaki, olejarnie, | 
browary, gorzelnie, machiny dla cukro- | 


wni i. t. p. 


cia swego wraz z kopijami $wiadectw 


i żądaniem do Redaktora gazety Han- 
(1751-1-3)| 


dlowej w Warszawie. 


Ozcionkami Drukarni Leong 


| Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd, 


Passkowshiego, 


Wylaozna reprezentacya i SKŁAD najlepezych na całym 


GE lokomobil i miocarn parowych 5 


tlarnię żelazną i znaczne warsztaty ko-| 


Magazyny ` > 
skich, niemieckich, ¿eo 
Machin. 


świecie 


z fabryki 
MARSHALL w GAINSBOROUGH. 


Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy złoty medal. 

Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. — Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegl.— |$ 

| Zuskacze (Schnälmaschinen) Puhlmanoa. — Mopaezki do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokićj orki L. Z. 

Reflektanci zechcą nadesłać opisy ży- |i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowamia. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — A 

MAGAZYNY: I) przy ulicy S. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskiéj (oraz 2 odle- (8 

warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawnićj Mackean). 
Plamy, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — Kredyt za umową. 


„ au 
-13-) 


——À" 


y sklad Lamp 


Zamiejscowe. listoxne obstalunki, najsta- | 
d d Rz WW : 


BIKE Y, 1 9, krwi rasy Shorthorn od 


| | odstawą do najbliższój stacyi kolei w Tar- 
| | nowie. — Adres: Hojnik poczta Gromnik 
| Władysław Kaczkowski. 


(1269-18-30) |i 


KATECHIZM 
dla początkującój młodzieży 
Cena 6 centów, zaś mały 12 centów, 


nabyć można w Księgarni 
8. A, Krzyżanowskiego. 


: (1595-5-5) 


KASY 
oznioírwale 
| FRYDERYKA WIESEGO 


nabyé można w Krakowie 
| jedynie (1699-3-) 


jwAgonoyi dla Rolnikow 
8. Mikuckiego 
i w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


| pow jest do mojego handlu ko- 
| rzennego i win praktykant w wieku 
|około 14 lat. (1852-2-2) 
Józef Klelozykowski 

w Wieliczce. 


ną L 07 
Fortepiana. 

Do mego skladu pizy uliey $. Jana Nr. 309 
w Krakowie, nadszedł wielki wybór Fertepianów, 
Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto: 
Bösendorfera, Schweighofora, Heitzmana, Pokorne- 

erna i wielu innych, systemu amer kiego 
5. stóp „długie, o. czem 
i zawiadamiam. n 
Franeiszek Masłowski. 


Subjekt galanteryjno - drobiazgowego, 
moze byé zaraz umieszczonym w Han- 


i| dlu Kamila StrzyZowskiego 
|| we Lwowie. 


1—— 


(1862-2-3) 


me — 


Pszenica do siewu 


morawka, produkeyi tutejszokrajowéj do sprze- 
damia. Korzec 170 funt. w. bez worka, na miej- 
scu 12 złr. w. a. — Zamówienia z dołączeniem !/, 
części należytości przyjmuje: Zarząd gospo- 


| darski w Dembnie, ostatnia poczta 
| Biadoliny. 


(4542-4 


W Hojniku 


są do sprzedania jałówki i buhaj- 


| 


1 


| 


Ach do 8miu miesięcy. 
Nabywcom dalszym utatwia sie transport 


(1790-3-6) 


Potrzebne sa do nabycia: 
Lokomobila o Sch translatorach sity 
10—12 koni do poruszania pił, Ogier 


|| Peszeron, 10 par wołów ro- 


hoczych i 10 krów rasy krajowój 

poprawnej. (1794-3-3) 
Wiadomość w Biurze komisowem Fer- 

dynanda Langforta w Tarnowie. 


Tamże poszukuje się: 


a | Bzierżawcey na gorzelnię i młyn ame- 
rykański, i Maszynisty do lokomobili. 


EN DE ZA AGS 


Dosyć spróbować 
aby się przekonać o dobroci moich towarów po 


zadziwiająco taniej cenie 


Wien, Stadt, Adlergasse 4. 
Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalicz- 
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. (1429-10-12) 
y A TARA 
Paryżu. 
Syrop ten leczy krosty, 


IF liszuje, wyrzuty sy» 
filityezme, czyści 


ulica Vivienne, 36, w 


KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 


naskórnym. 


SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gomore= 
» BA Je, utraty nasienla 
CO PA H U luplawy biale. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. e 0 


E 


| Giesshiiblerski 


uzdolniony, jedynie z handlu| ` 


Do głównego składu 


nadszedł świeży transport prawdziwego 
angielskiego 


CEMENTU PORTLAND) 


i sprzedaje takowy po cenie fabrycznéj. ją 
[3 


H. Fritsch, 
(120-12-) mały Rynek. 


— — aamen 


Krynica. 


Hotel Seiferta „pod trzema 
Rózami^ jest z wolnéj ręki de sprze- 
dania lub wydzierżawienia. — Wia- 


domość na miejscu u właścicieła. 
(1508-12-12) 


— 


Asystent farmacyi 
poszukuje miejsca od 1go Październik 


Adres: A. F. H. poste rest. Kraków! 
(1776-3-3) E 


Dr. Kornel Hofma 
adwokat we Lwowie, 


zrezygnował 2 posady Syndyka mias 
I i przeniósł swą Kancela 


Wow’, 
adwokacka 2 Ratusza de 0 gn? 
mu pod L. 415'/, 8 Chorąż 
Czyzna. (1853-2-3) 


Zmiana mieszkania. 


Dollinger, dentysta v Wiedniu 


(dawniéj Schulhof Nr. 6) 
mieszka teraz obok teatru miejskiego, 
Seilerstätte Nr. 7. (1447-4-4) 


Z zaręczeniem. 
iis 


di, 

Së 

i cig- 

py centry- 

d. pompy 

a 

konop. skurz. kaucz., ryszt. 
str. ogn. Ilustr, cen. darmo. 


0. wszelkiego | 
rodzaju, ogrod., pom 
do wina, piwa, węże, Wia 


poldsta 
grod., hydrophory czy. 


as. 15, gegeniiber 


k. Augarten. 
stu 


m. fźmaust 
dniu, Leo 


em 
Sa 
e 


w Wi 


cze wody, pom 


dem k. 
galne, bud. 


KA 
8881 9UOZOF8Z 


Miesbachg 
Sikawki ognio. 


fa 


cem aan 
(30-15-| 


Król Graczy w Bilard 


fantazyjny, 
przybyły z Pesztu, zawiadamia Szan. Pu- 
bliczność, iż z dniem dzisiejszym tj. w Piątek 


rozpoczyna pierwszy wieczór lekcyi gry 


w bilard w sali kawiarni Reh- 
mana. Początek o godz. 86j. 
Wstęp z siedzeniem, 50 c., a stojąco 30 cnt. 

ME Lekcye będą dane 4 tylko razy 
w tutejszym mieście. 


(1874-1-3) Goffart, Profesor. 


Pewien doświadczony ku- 
piec, który może się wykazać 
chlubnemi poleceniami, Zy- 
czy sobie zastąpić w drodze 
komisowej 


w Hamburgu 


kilka domów, ktéreby dostar- 
ezać mogłyrzeczywiście ilość 
wielką pierza z kur i gęsi, 
włosia końskiego, szezeciny 
i wszelkich tym podobnych 
płodów krajowych. — Oferty 
zmacz. H. 04191 uprasza nadsy~ 
lac do ekspedyoyl ogłoszeń Haasen- 
stelna I Voglera w Hamburgu., (1745) 


Circus Sidoli. 


Dzis wielkie przedstawienie 


| Poczatek o godz. wpół do 8 wieczór. 


Pierwszy wystep panny Bobetty 
w jezdzie na koniu. 
W Niedziele i swieta by- 
waja 2 przedstawienia. 
Otwarcie kasy o godz. 4éj, a na dru- 
gie przedstawienie o godz 71/ wieczór. 


Teodor Sidoli 
(1638-21-) Dyrektor. 


D: DONIESIENIE. W poniedziałek 
14 b.m. wielkie przedstawienie galowe na 
benefis p. T. Sidolego, po raz pierwszy: 
p. Sidoli jako sztukmistrz pierwszorzędny 
na wyprężonej linie w butach do konnej 
jazdy z ostrogami, również w swych salto 
mortale przez stół, Również pokazywać bę- 
dzie p. Sidoli kość mamuta, którą znalazł 
podczas swej podróży w Persyi. 


Boke uS 


najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy. 


n Jego gatunkowa działalność rozciąga sig 
| chroniczny nieżyt otworów powietrznych, chroni 
Szyma napojem orzeźwiającym o każdój porze 


wody do picia wytwarzają się i wzniecają na: 
Rozsyłka tylko we flaszkach szklannych. 
darmo przez właściciela 


Henryka Mattoniego w 


Odpowiedzialny rzadca Drukarni Józef 


SS NT e men 


na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
nieżyt pęcherza, jest ma jwyhorniej- 
dnia. Zdrój ten jako najczystszy zdrój szezawio- 


wy polecanym bywa bardzo usilnio we wszystkich większych miastach, gdzie dla braku dobrój 
ninne choroby. 


Broszury, cenniki i t. d. i t. d. otrzymać można 
(604-14-18) 


Karlsbad (w Czechach). 


2 T TOM E 


— R 
FIR 
Łakociński, 
: 


5 TE o AUN EZ 


SET 


Krakau, 11, September, O rig.e@ovr] (Zur Wahl 
Grafen ieroszewski.) Miet REN 1 war, 
Bieliczta fi itt ge habten g 
den Ef zauow Wie t 
rhenen Julian | chmayer feb 
Du mpf entbrannte zwiſchen der 
tanislaus Mieroszewski, und jener, 
erichtsrath l iti 
f beiden Candidaten 
ß 3 hlganges hatten Beide 
bereits gegen 3 Uhr Nachmittags be⸗ 
derung begann der zweite Wahl 
Viele Wähler hatten ſich indeß 


Zeit nach Hauſe begel ben, und 
man in Wieliczla das 
Mieroszewski mit 189 


ihn fo, weil ev 


eidelberg gemacht, daſelbſt eine Dei 


t daß der Czas 

r jeder nfalls fähige poli j 

i Schauplatz tritt, ſo iſt man auf jeir 
(ten gegenüber den calen polniſchen Standesgenoſſen im 
chsrathe neugierig. 


Bayonne, 7 
tati 0 ) Es mar 


unt den. 
800 Metern an i 


„bemerkten f 


eli em lebhaften + 
` Tabuna gevid 


bie Ge 
dann häufig 
ſchlagen fal í 
nahme, daß es fid) um Fehlſchüſſe handle, unmöglich, t z 
Forts mit derjenigen, im welcher fid) unfe ife befanden 
1 90.Grad bildete r bald kein Zweifel, 
fid unſere Fahrzeuge zum Zielpunkt auserſehen 
zteren waren in der friedlichſten Haltung von der U 
en ge ſchloſſen, die ibe angebui den und di 
Reinigen der Dedplanten t ftigt. Bei dem 
( hütze waren 


R 
Y x 


m 208. 


e g ung Wychodzi eodziennie, wyjąwany e i dni świąteczne. 
Dadzłelne Nra „Oahu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, z przesyłką posrtową 19 a 
FP renumerata wymesis 


na Ewartal [na 2 miesiące| na 
zr. Ar. 


Kraków, 13 Wrzesnia 


Rok 1874, 


Pronumerate preyjmuujgs 


Y Kirakowios Administracya ,UZASU," księg. pp. B. A. Krzyżanowskiego 1 J. Wildta, handle Dwor. 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzieź mrugdy pocztowa Q@gke@suemie (inseraty) pi ks 
mują się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) ra pierwszy raz 10, ta każdy 


1 miesiąc 
drakiem drobnym 


Miejscowa w Krakowie ... Ar. 2 


pny raz po 5 ont. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejeon wiersza 


Posztą w państwie Austryackiem . 
do Niemiec i Włoch 

„ Francyi i Anglii 

» Belgii, Szwajcaryi i Turoyi 


a 
* 
2 


a 6 » 


„ 6 
10 


LJ 


» 250 
» 8 2 8 
15 D 
12 


» » 


Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu — Hda$y z pienigdzmi i prsskasy 
ionigäne na prenumeratę i ogłoszenia (insersty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 


owie. — Listy v. 


acyjne niesapieczętowame niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankówanych nia 


przyjmuje się. — MMękopismua nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


Krakow 12 wrzesnia. 


Pomyślne otrzymujemy wiadomości o przy- 
gotowaniach do wystawy rolniczej w Warsza- 
wie, której otwarcie przypada równocześnie 
z otwarciem Sejmu we Lwowie. Pomimo wa- 
Zno$ci zadań sejmu, a skromnego zakresu wy- 
stawy rolniczej, wpierw myśl nasza zwraca 
się ku Warszawie, aby powitać pierwszy po 
wielu latach objaw powrotu do normalnych 
warunków pracy, który będzie także próbie- 
rzem sił ekonomicznych kraju, powoli dźwi- 
gającego się z klęsk i ruiny. 

Jak rolnictwo bywa w ogóle pierwotną pod- 


stawą ekonomicznego rozwoju, tak u nas szcze- | 


gólnie punktem wyjścia prac społecznych, or- 
ganicznych, o wiele częstokroć płodniejszych 
w dodatnie rezultaty niżli zabiegi polityczne. 
Zwłaszcza też w Polsce kongresowej tradycya 
obywatelskiego życia, społecznego postępu i 
prac organicznych na tej podstawie rolnictwa 
się rozwijającego jest jeszcze świeżą, lubo ją 
przerwały ciężkie katastrofy i srogie ich na- 
stępstwa. Dotąd nieusunięte zapory tamujące 
wszelką możność wspólnej pracy, krępujące 
postęp nawet w zakresie czysto materyalnym 
1 ekonomicznym. 

\ Zupełny brak warunków do życia i pracy, 
nie zdołał jednak zgnębić tej siły żywotnej, 
jaka tkwi w łonie społeczeństwa, a którą ta 
dzielnica właśnie odznaczała się i górowała 
w różnych epokach nad innemi Zacząwszy 
od Księstwa Warszawskiego, za Polski kon- 
gresowej aż do czasów Towarzystwa rolnicze- 


go, kraj ten czy miał szerszy, czy cieśniejszy | 


zakres działania, czy zupełną posiadał auto- 
nomię polityczną, czy tylko pozostawiony so- 
bie warsztat roli i pługa, zawsze umiał za- 
pełnić dozwolone sobie granice, pracę zor- 
ganizować, nadane instytutye rozwinąć i zna- 
leźć do wszystkiego odpowiednio uzdolnionych 
ludzi, popartych poczuciem obowiązku. publi- 
cznego, tkwigcem w społeczeństwie całem. 
Nawet w ostatnich czasach, kiedy wszystko 
było wzbronionem, wszelkie pola pracy zam- 


| cyjnych i dostawy okazów. Bo nawet w Po- 


Ser ges i w Prusiech zachodnich, gdzie dą- 
żność wynarodowienia posługuje się środkami 
|ekonomicznemi, kolonizacyą obcą, naciskiem 
kapitałów i wykupywaniem ziemi, nie wzbro- 
nione jednak współzawodnictwo w tych wy- 
ścigach pracy, jak Świadczy tegoroczna wysta- 
wa w Toruniu. Wystawa warszawska odmienne 
będzie miała znaczenie; w Toruniu rolnietwo 
i przemysł polski mierzyło się z przemysłem 
niemieckim i bilans miał podstawę porówna- 
wczą, ileśmy jeszeże ziemi utrzymać zdołali, 
ileśmy utracili, ile odzyskali; w jakim zawo- 
dzie dorównaliśmy naszym współzawodnikom itp. 

Warszawska wystawa poda sposobność do 
innego rodzaju obrachunku; nie ma tu bo- 
wiem tego nacisku silniejszej obcej kultury, 
kapitalistów i przemysłowców przynoszących wy- 
narodowienie, ale dźwigających kraj ekono- 
micznie. Tutaj obliczyć można tylko straty, 
ruiny, nędzę i upadek rolnictwa i bogactwa 
krajowego przez ten ciężki okres czasu, kiedy 
wszystko na zniszczenie było skazane. Co 
sie utrzymało, a nawet zdołało rozwinąć, 
gdzie się okaże jaki postęp w produkcyi i 
przemyśle, to już owoc tylko niezmordowa- 
nej pracy i żelaznej wytrwałości indywiduów 
działających mimo najniekorzystniejszych oko- 
liczności, bez żadnego poparcia, a wbrew sta- 
wianym utrudnieniom. 

Dia tego tez tem cenniejszym bedzie ten 
bilans prac ekonomicznych i rolniezych kraju 
z ostatniego dziesiątka lat, obfitujących w roz- 
liczne klęski. Każda dodatnia jego tyfra, 
każda nagroda za chów koni i bydła, za fa- 
bryczne produkta lub płody ziemi będzie 
miała wartość podobną, jaką ma uratowany 
z pożaru, co zniszczył domostwo, jakiś zaby- 
tek dawnej zamożności. Bodajby wystawa 


H 


| 


rolnicza warszawska zwiastowała możność dal-| 


szego swobodnego dorobku i zapełnienia tych 
niedoborów i szezerb, tych ruin i strat, na 
jakie kraj ten był dotąd wystawiony ! 


knięte, a kraj wystawiony na systematyczne | 


zniszczenie, na rozkład socyalny skutkiem a- 
normalnych reform, na ciemnotę skutkiem 
zmian w szkołach, nawet obecnie minąwszy 
granice Królestwa Polskiego, smutne nie raz 
nasuwają się porównania. Tu bowiem, gdzie 
istnieją warunki życia, śladów tego życia i 
pracy produkcyjnej nie znać, gdy przeciwnie 
tam, mimo zupełnego braku tych warunków 
tętno życia, dążność pracy organicznej nie o- 
słabła. 

Zły to systemat, szkodliwy nawet ze sta- 
nowiska rządowego, tamowanie wszelkich ob- 
jawów życia, wzbranianie wszelkiej wspólnej 
pracy, negacya bezwzględne, ntrudnianie w 
każdym kierunku, bo siła żywotna, gdy się 
nie może poruszać w odpowiednim zakresie, 
wyskakuje z właściwej kolei i pokierować sie 
później nie daje. 

Pozwolenie urządzenia wystawy rolniczej w 
Warszawie: drobny to zapewne fakt i skro- 
mna ulga, a jeszcze nawet nie towarzyszą jej 
ułatwienia ze strony rządu tak pod wzglę- 
dem jej urządzenia, jak środków komunika- 


COEN CCA BSA E71 CL m — — 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 11 września. 


(E.) Pisałem nieraz, jak ogromnie przepełnio- 
nem jest tutejsze polskie gimnazyum Franciszka 
Józefa. Już w zeszłym roku szkolnym liczyło ono 
w 8 klasach przeszło 1000 uczniów, a tego roku 
1300! Na pomieszczenie licznych klas równorzę- 
dnych nie starczyło miejsca w obszernem zabudo- 


waniu bernardyńskiem i umieszczono część ich w 


domach sąsiednich, których właściciele korzystając 
z konieczności umieszczenia ich w pobliżu główne- 
go zabudowania, bardzo wysokie pobierają czynsze. 
Pominąwszy znaczne pedagogiczne niedogodności, 
jakie wynikają z takiego rozlokowania klas jedne- 
go zakładu po naitych budynkach, utrudnienie 


aadeorn und nalo o uukolną à t. p., 
jąć, iż spada na miasto bardzo zaaczny ciężar, 
które ostatecznie obowiązane jest dostarczać lokalu 
na jedno gimnazyum, ale nie na trzy gimnazya, 
jakie pod firma jednego się mieszczą. To tez 
miasto nie szozedzilo starsń, aby znaglić rząd do 
utworzenia drugiego gimnazyum z językiem wykła- 
dowym polskim, a jeżeli skłania się dotąd do po- 


Część literacko-artystyczna. 


| 


| 


HOMER W POLSCE 


(Ciąg dalszy). 


Szanujemy głęboko filologów niemieckich, uchy- 
lamy czoła przed ich pracą, zdolnością, zasługą. 
Jedna tylko nasuwa się nam wątpliwość. Czy ich 
wzrok bystry przez długie natężenie czasem nie 
stępiał ; czy patrząc daleko, nie stali się niekiedy 
krótkowidzącymi? Tak się nam zdaje przynajmniej 
co do Homera. Najpierw powiedzieli i ciągle utrzy- 
mują Niemcy uczeni, że Homera nie było, że był 
tylko spójea (“Ojmpos — Buch + dp), zbieracz rozu- 
miny i estetyczny, który w całość liczne spoił pie- 
Sni. Strach zbiera pisać o tej skórze, jak powie- 
dział niegdyś Klonowicz. Taka wymierzona przeciw 
nam małym i bezbronnym armatura najściślejszej 
nauki, najgłębszej badawczości, że trudnoby sig 
odezwać i odwaga opuszcza człowieka. Na szczę- 
ście jednak i my mamy ciężkie działa na swoją 
obronę, i my mamy wielkie, może większe niż naj- 
uczeńsi gramatycy co do tej sprawy powagi za 80- 
bą. Schiller, Gosthe, Hegel *) powiedzieli, że bar- 
barzyństwem jest uważać poemata Homera za zrę- 
czne spojenie luzuych utworów, za doskonałą ła- 
taninę z różnych kawałków. Wprawdzie Wolf i 
Lachmann i inni wielcy uczeni są przeciw nam; 
za nami za oprócz znacznego zastępu filologów 
wszyscy świata posci, a ci wiedzą najlepiej, jak się 
tworzą dzieła artystyczne i czują, że nie pomoże 
tu zbierana drużyna. W samych Niemczech sprawa 

*) Co do tej rzeczy odwołać się muszę do dawniej- 
szej pracy: „Uwagi nad Panem Tadeuszem." 


ta nie rozstrzygnięta. Połowa wydawców i połowa 
badsczy oświadcza się za jednym twórcą, za je- 
dupm Homerem. Bądźsobądź żadna strona w tym 
sporze nie może się jeszcze pochlubić stanowczem 
zwycięstwem — i nikt pewnych i niezbitych nie 
zdoła podać dowodów; — można zatem albo wie- 
rzyć, albo nie wierzyć. To pewna, 2o Homer na 
tem nic nie stracił, jeżeli nie zyskał. Spór zejmo- 
wat najzdolniejsze umysły, wywołał najgorętszą po- 
lemikę, spowodował do najgruntowniejszych badań. 
Tym sposobsm — chcąc zaprzeczyć Homerowi egzy- 
stencyi lub chcąc ją obronić — szukając pojedyn- 
czych pieśni, lub dowodząc jedności, coraz nowe 
odkrywano piękności i wszyscy bez różnicy opinii 
używali rozkoszy w tej słoneczej świątyni. 

Pisać w tej sprawie jest to zaprawdę wodę no- 
sié do morza albo sowy do Aten, jak mówi gre- 
chie przysłowie; odsyłamy zresztą do pięknej przed- 
mowy p. Siemieńskiego, którą radzibyśmy, żeby 
każdy wbrew panujgcemu u nas zwyczajowi prze- 
czytał. Dla prostego rozumu aż nadto dostateczne 
i jasne jak słońce są dowody następujące, które w 
najściślejszej podamy zwięzłości. Nie ma przykładu 
wielkiego artystycznego utworu, któryby z rozmai- 
tych złożył się urywków. Grecy mieli niezawodnie 
bardzo wielkie poczucie i zmysk artystyczny — byli 
zresztą bliższymi Homera i właściwszymi sędziami, 
a jednak wierzyli wszyscy i zawsze w jedność kom 
pozycyi, pomimo, że tyle mieli kłopotu w zebraniu, 
uporządkowaniu i spisaniu autentycznego tekstu, 
który podawany ustnie wielu zmianom ulegał. Cóż 
łatwiejszego, jak wszystkie miejsca, uważane po- 
wszechnie za wtrącone później, wszystkie dodatki 
i powtarzania się, przypisać rapsodom wygłaszają- 
cym często pojedyncze pieśni osobno, i dla dokła- 
dniejszego zrozumienia powtarzającym ustępy z in. 
nych pieśni, a dla przypodobania się ałuchaczom 
dodajacym parę wiersży mogących im pochlebié. 
Wszystkię pieśni Zresztą nie były spisane, lecz 
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krywania ogromnych wydatków, poączonych z naj- 
mem lokalu dla istniejącego gimna:pum, czyni to 
z tego powodu, aby młodzieży poskiej nie tamo- 
wać korzystania z jedyneg^ zakladı tego rodzaju, 
mającego polski język wykładowy. 

W tym roku w skutek napływi uczniów Rada 
szkolna widziała się zmuszoną (omagać się od 
magistratu jeszcze dwóch lokalnogc na umieszcze- 
nie czwartej „paralelki* klasy pierwszej, oraz 
drugiej „paralelkić klasy siódmej. Magistrat od- 
mówił temu żądaniu, a to z powodi, iż gmina nie 
jest obowiązaną dostarczać tak wslkiej ilości lo- 
kalów dla jednego gimnazyum, w ktörem właści- 
wie trzy się mieszczą. Sekcya szkdna Rady miej- 
akiej postanowiła zaś wnieść na ping Radę, aby 
ta tym razem jeszcze przychyliła sę, wszelako na 
rok tylko jeden, oświadczając zaraem, że czyni to 
jedynie pod naciskiem stosunków, aby nie pozba- 
wić młodzieży możności pobierania nauk. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rela miejska po 
długiej dyskusyi zgodziła się na wioski sekoyi, & 
oświadczyła zarazem, że budująy sig obecnie 
gmach dla gimnazyum Franciszka Józefa mieścić 
będzie w sobie lokalności tylko na ¡ klas głównych 
i cztery pobocznych, i że Rada riejska pod 2a- 
dnym warunkiem nie da lokalu ni pomieszczenie 
większej liczby klas. Spodziewać się należy, że 
Rząd wreszcie, uznając nieodwłoczią potrzebę no- 
wego gimnazyum, zaradzi tej potrzbie. 

Ćwiczenia wojskowe między Przenyślem a Lwo- 
wem były tak forsowne, iż jedenietu ludzi przy- 
płaciło je życiem, pomiędzy tym jeden kapitan 
pułku 45go, który wraz z koniem spadł do rowu, 
a złamawszy obie nogi, wkrótce ży przestał. Wi- 
dać ztąd, jak znaczny procent wwojnach ginie 
z samego zmęczenia, skoro w cigu trzech dni 
forsownych ćwiczeń jedenastu ludzi nie wytrzymało 
trudów. 


Wiedeń 11 września. 


Podróż N. Pana, stojąc w ciągi niemal dwóch 
miesięcy na porządku dziennym, ostarczyła obfi- 
tego, niewyczerpanego nawet przedmiotu dyskusyi 
dziennikarskiej, aż się wreszcie (kazało, iż od- 
wiedzioy prażskie nie miały poltyoznego celu. 
Udając się na manewra do Brandis, Cesarz nie 
chciał zapewne ominąć Pragi, a upozyste dowody 
przywiązania i uległości, jakie mu jam dano, wy- 
wołały nie mniej uroczyste zapewnenia, iż pieczo- 
łowitość monarsza zarówno ma im celu dobro i 
powodzenie wszystkich poddanych bez różnicy i 
względu na narodowość lub zasady polityczne. Nie 
więcej — optymistyczne wnioski idowody, przy- 
najmniej jak na teraz — na nic ly się nie przy- 
dały. 

Wszystkie czynności Monarchy, wszystkie jego 
słowa wiążą się zgodnie i odpowadają zasadom 
rządu konstytucyjnego. Ministrowe jego dźwigać 
będą ciężar odpowiedzialności tak długo, aż sig 
okaże, iż się rzeczywiście mylnej drogi trzymają. 
Ale czy przekonanie to już się w Monarsze czuć 
dało, jak myślą niektórzy, lub cz doradzcy jego 
używają zawsze tegoż zaufania, powiedzieć nikt 
nie zdoła. Nakoniec, czy mógł (esarz w ciągu 
bytności swej w Pradze, śród niepzerwanych uro- 
czystości i zajęć zwyczsjnych, śród potem ciągłych 
ćwiczeń wojskowych, obmyśleć t& prędko nowe 
stanowisko i środki, jakiemi by nożna zapobiedz 
dalszym nieporozumieniom, dalszym, a kto wie, 
być moża gwałtowniejszym domagniom się naro- 
du, dla którego, jak sam powiedział, czuje tyle 
współczucia? Kto wie nakoniec, ‘zy dzisiaj sami 
jego doradcy nie znajdują, iż dałoly się cokolwiek 
arobić 2 

Obie narodowości w Czechach, wszystkie partye 
bez różnicy, dały monarsze w rwnej mierze do- 
wód przywiązania i wierności dymstyi. Odpowiedź 
dans była w tej mierze — sytwoya zda się być 
nader jasną. Nie ma tu ani zwyięzców, ani też 
zwyciężonych i być ich nis mogło Przyszłość je- 
dna pokaże, czy powziął tu NPm jakiebądź za- 


przechowywane w pamięci przechidziły z ust do 
ust, z ojea na syna. Cóż naturalmejezego, jak pe- 
wne przekręcenia lub samodzielne s mniej udolne 
uzupolnienia zapomnianych miejzo Nie da sig u- 
zasadnić niewiara w możność utwerzania i zacho- 
wania w głowie tak wielkich poematów. Słusznie 
powołuje się p. Siemieñaki na serbskich gęślarzy 
i sa Ramayanę i dowiedziong jelt rzeczą, że w 
Atenach w czasach późniejszych, zdy dzieła Ho- 
mera już spisuno, byli ludzie wygłaszający 2 pa- 
mier całą Llicde i Odysseję. Nie tak trudno to 
pojąć — ileż to uczniów naszyh umie całego 
Wallenroda na pamięć, a znaliśmy młodego chło- 
paczka, który nauczył sig catego Pana Tadeusza i 
doskonale wygłaszał. Nie mały misł zapewne z tymi 
wtrąconymi ustępami kłopot Peisisratos, zabrawszy 
się w towarzystwie kilku poetów, mianowicie Ono- 
makritosa, do ostatecznego zredagowania epopei 
Homerowych, a jednak i jego poigdzajg, że kilka 
wierszy podrobionych wsunął ns korzyść Aten. 
Chcąc uniknąć nowego rozkawałkowania i pobała- 
mucenis i wiedząc, że tylko całość zaspokoi este- 
tyczne pragnienie sluchsezów, rozporzadzit, żeby 
odtąd podczas Panathenaiów poemata Homera wy- 
głaszano tylko w całości i w porządku właściwym 
a ponieważ jednemu nie starczyłoby było sił, więc 
rapsodowie kolejno zmieniać się mieli (GE rokńyewe). 
Pomimo to pozwalano sobie później rozmaitych 
wsuwek i dodatków (t. z. dyaskenazy) i wiele mieli 
pracy około przywrócenia recanzyi Peisistratosa u- 
czeni aleksandryjscy, między którymi odznaczał się 
Zenodotos z Efezu, ) Aristofanas z Bizancyum a 
najwięcej uczeń tegóż, sławny Aristarchos. 
Żadnemu z tych mężów uczonych i bardzo by- 
strym obdarzonych wzrokiem na myśl nie przyszło, 
że Homera nie było, albo, że dzieła jego są zrę- 


*) Jemn przypisują podział epopei Homerowych na rzeniu Troi wspomina dopiero Odysseja, 


24 księgi każdą. 


miary względem zmiany ogólnej sytuacyi. W chwili 
obecnej bawi on w Brandeis, a list dziękczynienia, 
wystosowany onegdaj do namiestnika, nie nosi na 
sobie bynejmniej cechy politycznej. 

Nowo przybyłe depesze od członków wyprawy 
północnej wprawiły tu wszystkich w niezmierną 
radość. Niektóre dzienniki poświęciły na nowa 
sprawie tej wstępne artykuły i zdają się być wy- 
prawą tą jedynie zajęte. Austrya, w rzeczy samej, 
musi się poszczycić tym razem swymi synami. 

Ostatnie zajścia w Hiszpanii, nie zrobiły tutaj 
żadnego wrażenia i zapewne przestanoby o nich 
myśleć, gdyby nie dzienniki francuskie. Huk kilku 
dział pruskich narobił hałasu w całej Francyi, bu- 
dząc we wszystkich, jak to łatwo zrozumieć, wspo- 
mnienie smutnej przeszłości i uśpione zachcenia 
nienasyconej zemsty. Tutaj nie przykładają do te- 
go żadnej wagi, chociaż czynności marszałka Ser- 
rana, którego widoki są niedocieczone, powinnyby 
zwrócić na siebie bardziej uwagę mężów stanu. 

Hrabia Beust, bawiący obecnie w Gastein, ma 
przybyć po ukończeniu kuracyi do Wiednia. Wy- 
brano tu wczoraj 4 posłów do sejmu (wyb. wiel- 
kiej posiadłości). Żaden z członków familii cesar- 
skiej nie brał w wyborach udziału ani bezpośre- 
dnio ani przez zastępcę. 


Warszawa 10 września. 


Dziwne miasto ta Warszawa i cały ten kraj Króle- 
stwa; życia tu tyle, że go i pałką niezabijesz. Ja- 
kakolwiek sfera do czynu się otworzy, zarsz ply- 
nie pełnym strumieniem. Po takim przewrocie, po 
takich cierpieniach powstaje wystawa rolnicza i ca- 
ły zastęp obywatelski i przemysłowy budzi się ze 
anu i z zapałem a znejomością rzeczy bierze udział 
w pracy. Na pięknym Ujazdowskim placu gwarno 
i hałaśno; jeszcze wiele do roboty, ale plan wy- 
stawy zakreślony ze smakiem, który Warszawę ce- 
chuje, a ze skromnością, która dowodzi, że bądź 
co bądź nauczyliśmy się wiele. Komitet obraduje, 
sędziowie spotykają sią i dzielą na sekcye, pozdra- 
wiani glebokiemi uklony przez wystawców. Wielu 
znajomych, co sig od lat kilkunastu nie zeszło, z 
radością podaje sobie dłonie i dawne przypomina- 
ją czasy. Tu próbują machiny, tam ryczy wyładowane 
bydło i odzywają się młoty i siekiery. Oto pierwsze 
wrażenie. Wystawa bierze rozleglejsze rozmiary, za- 
granica zwłaszcza co do machin silnie reprezentowa- 
na i znać, że kraj nasz i Warszawa uważane jako 
ważny punkt handlowy i przemysłowy. Ale co 
uajważniejsze dla serca, to ten ogień, z jakim każ- 
dy bierze się do pracy. Po wielu latach znala- 
ziem się znowu w dobrze znanym i kochanym ży- 
wiole, z poczuciem, że z takimi ludźmi można być 
użytecznym. O planie wystawy, jeżeli czas mi po- 
zwoli, w następnym liście. Dzisiaj tylko tyle, że 
władze rządowe z rzetelną i chętną przychodzą 
pomocą, a najważniejsza w tego rodzaju sprawach, 
że zostawiają wolne do działania ręce, nie 2alujgc 
przódy znacznej pieniężnej pomocy. To uznać na- 
leży. Od jutra sekcye do sądów przeznaczone zaczy: 
nają prace. Dotąd żywego inwentarza hardzo ma- 
ło. Jak się przedstawi wystawa za dni kilka, choć 
pobieżnie doniosę. Od 15go b. m. w godzinach 
wieczorowych konferencye gospodarskie o ważnych 
naprzód ułożonych pytaniach. Konferencye te bę- 
dą niemniej ciekawą częścią wystawy. 


o b dn 


Projekt Wydziału krajowego do ustawy o wykupnie 
prawa propinacyi. 
(Ciąg dalszy). 
Dział III. 
O szynkyowauiw 
O konsensach na wyszynk. 

§ 24. Po prawomocnem obliczeniu i przyznaniu 
kapitału wynagrodzenia w całym kraju, wydaje 
Wydział krajowy wszystkim uprawnionym, bez 
względu czy zgłosili prawo do wyvagrodzenia czy 
nie, konsensa na 25 lat opiewające, uprawniające 


cznym zlepkiem. Wszakże nie tylko do zdania zna- 
komitych krytyków odwołać się možem ; nie małej 
wagi i to, co sądzili o tem późniejsi wielcy myśli- 
ciele i poeci greccy. Otóż o ile wiemy każdy z nich 
tego samego był przekonania. a byłoby — jak mó- 
wi Ameig — może więcej niż śmiałością odmówić 
kompetencyi takiemu Platonowi lub Sofoklesowi i 
pomyśleć, że spojone kawałki byliby uważali za 
organiczną całość, a rozatrojone i ze wszystkich 
stron zebrane dźwięki za najpiękniejszą harmonię. 

Najdoskonalszym wszakże dowodem, jak uważa 
p. Siemieński, są same dzieła. Taka w nich orga- 
niczus jedność, takie pewne i jasne dążenie do ce- 
lu, taka artystyczna budowa, taki związek poje- 
dynczych części, że nie wiele wyrzucić a nio dodać 
(chyba luźne wiersze lub małe ustępy) nie mozna. 

Pan Siemieńeki zaznaczając jedność poematów 
a mianowicie Odyssei, może za wiele ustępuje 
przeciwnikom swego zdania co do Iliad W Ilia- 
dzie, czytamy na str. 24 przedmowy, dość było 
powiązać za sobą pieśni wojenne, pierwotnie wy- 
śpiewane przez samych bohatyrów z pod Troi lub 
w krótce ułożone po tej wyprawie, dość było je 
porządkiem powiązać, a niektóre rozszerzyć dodat- 
kami, a epos złożyło się samo przez się; jedność 
bowiem działania leżała w samym przedmiccie! 
Wszystko skupiało się około Troi i jej zdobycia!“ 
Czcigodny tłómacz Odyssei przebaczy mi, Ze się 
głośno za lliadg upomnę z powodu tego ustępu. 
Tligda tak samo „nosi cechę świetnej i zupełnej 
kompozycyi* jak Odysseja i tak samo w jednej 
zrodziła się głowie, cała od początku do końca. 
Nie około zdobycia Troi, lecz około gniewu Achills 
skupia sig tam cala akcya. Owszem wcale poecie 
nie idzie o dziewięcieletnie koleje wojny przed tym 
gniewem i o jej koniec, gdy gniew ustąpił. Począ- 
tek i powód wojny napomknięty nawiasowo, O e 
W - 
dzie zaś tylko z kilku luźnych słów i przeczuć 


do wyłącznego wyszynku napojów propinacyjnych 
w całym obrębie tych miejscowości, w których 
prawo propinacyi dotychczas wykonywali. 

$ 25. W konsensach tych oznaczone będą karczmy 
i szynki przeznaczone do wykonywania prawa gf: 
szynku, a uprawnionym nie wolno bez zgodnego 
pozwolenia Wydziału krajowego i namiestnictwa, 
otwierać nowych karczem lub szynków, albo zmie- 
niać miejsca już istniejących. 

Otwarcie nowego szynku lub zmiana miejsc da- 
wnych karczem albo też szynków, nie może nasta- 
pić, jak tylko za poprzedniem zbadaniem potrzeby 
miejscowój i po wysłuchaniu zdania zwierzchności 
gminnój i sąsiednich uprawnionych. 


Szynkarze. 


$ 26. Koncesyonaryusz winien lub wyjednać li- 
sencyg dla swojéj osoby, i osobiście szynkować, 
lub też przedstawić dla ka2dój szynkowni szynka- 
zza licencyą opatrzonego. 

Wydanie liceneyi. 

§ 27. Licencyę wydaje Wydział powiatowy, a 
zatwierdza przełożony politycznój władzy powiato- 
wój. Przeciw odmowie wolno odwołać się w dro- 
dae rekursu do Wydziału krajowego, który roz- 
strzyga rekurs w porozumieniu z namiestnictwem, 
z wyłączeniem wszelkiego dalszego odwołania się. 
Gdyby to porozumienie nie przyszło do skutku, 
liceńcya jest odmówioną. 

§ 28. Licencya nie na dłuższy czas, jak tylko 
na rok jeden wydaną być może, i przed upływem 
tego roku tem pewniój odnowioną być musi, ile 
że szynkujący w razie przeciwnym uważanym be- 

ais za szynkarza pokątnego. 

$ 29. Udzielania, jakoteż odnowienia licenoyi 
odmawia sig, jeżeli osobistość, postępowanie, lub 
stosunki ubiegającego się o licencyę, nie deja do- 
statecznój rękojmi odpowiedniego zawiadywania 
szynkiem, albo też budzą uzasadnione podejrzenie, 
że nadużyja licencyi do popierania pijaństwa, ze- 
kązanych gier, przechowywania podejrzanych przed- 
miotów lub wspierania nieobyczajności. 

Każde wykroczanie przeciw przepisom policyj- 
nym, keżde pobudzanie do występów powyżćj wy- 
szczególnionych, pociąga za sobą utratę licencyi, a 
koncesyonaryusz obowiązanym jest przedstawić no- 
wego szynkarza licencyg opstrzonego. 

Organa powołane do udzielania licenoyj nie są 
obowiązane wydawać motywów swego orzeczenia, 
czy to przy odmowie, czy przy odjęciu licencyi. 


Szynkowanie, 


$ 30. Stosunek prawny pomiędzy koncesyona- 
ryuszem a szynkarzem, oceniać należy według o- 
gólnych przepisów obowiązujących co do stosunku 
służbodawców do usług. 

$ 31 Posiadaczom gorzelni, browarów i miodo- 
sytni, tudzież fabrykautom spirytusów nie wolno 
sprzedawać swoich wyrobów inaczój jak tylko 
hurtem. 

§ 32. Fabrykom napojów słodzonych to jest: 
araku, rumu, ponczowój esencyi, rosolisów i bhie- 
rów, przyrządzonych w drodze chemicznćj i w spo- 
sób fabryczny, których cena musi być przynajmnićj 
o pięćdziesiąt procent droższą, od przeciętnych cen 
gorzałki, wolno przedawać wyrób swój we własnych 
składach, w butelkach zapieczgtowanych, zawiera- 
jących przynsjmniój pół many płynu. 

Za szczególnem pozwóleniem politycznój władzy 
powistowéj mogą handle korzenne, a na prowinoyi 
także i handle towarów mieszanych, przedawać w 
ten sposób wymienione wyżćj napoje słodzone. 

Kramarzom pozwolenie to nie może być udzie- 
lane. Polityczna władza powiatowa w pororumie- 
mieniu z Wydziałem powiatowym stanowi, czy i 
z jakiemi mozliwemi ograniczeniami właściciele lub 
dzierżawcy zajazdów szynkowaé mogg, i wydaje 
onym oddzielnie konsens za opłatą. 

$ 33. Cząstkowój przedaży napojów wymienio- 
nych w $ 32 ma kieliszki lub w ong, jak tamże 
oznaczony sposób pozwalać może polityczna wła- 
dza powietowa w porozumieniu z Wydziałem po- 


domyślać się go można. Agamemnon obraził Achil- 
lesa, Achilles poskarżył sig matce-bogini i wstrzy- 
mał się od walki; matka uprosiła u Zeusa zado- 
syóuczynienie dla syna — Zeus obiecał i odtąd 
wszystkiem tek kieruje, sżeby obietnicy dotrzymać. 
Grecy ponoszą nieustanne klęski, najwigkeze boha- 
terstwo bezowocne — Hektor dociera do okrętów 
achajskich, zagraża im pożarem, upadek bliski i 
konieczny — Agamemnon błaga o pomoc, ofiaruje 
dary, przysięga, że brauka nie tknigta — dumie 
stało się zadosyć, zwycięstwo wrogów oburza Achil- 
lesa, pozwala walczyć najmilszemu Patroklosowi. 
Ginie Patroklos, połowa jego duszy, brat nad braty. 
Musi więs pomścić druha, idzie do boju, zabija 
Hektora, zniewaza jego ciało. Same ciężkie, straszne, 
holesne zdarzenie, umysł: potrzebuje uspokojenia, 
więc igrzyska nad gróbem, więc ostatnia pociecha 
dla biednego Pryama, wydanie zwłok syna i u- 
czciwe ich pogrzebanie — oto osnowa poematu. 
Jakie tu pieśni wojenna miał wiązać posta, jakie 
wyśpiewać mieli sami bohatyrowie? Tu wszystko 
śpiewa sam poeta, tu właściwie nawet nie ma pieśni, 
tu są tylko obrazy, opisy, opowiadania. Wierzę, że 
ludowe pieśni opiewały waleczność Hektora, Achil- 
lesa, Ajsxa; Homer jednak czerpał ż nich tylko, 
lecz ich żywcem nie wcielał, bo u niego jest tylko 
to, co koniecznie da powyższego wątku potrzebne, 
bez czego nie byłoby poematu, tylko kronikarski 
zapisek, że gniew tak się zaczął a tak skończył. 
Chcąc przedstawić klęski Greków, które zsyła Zeus 
dla dogodzenia prośbie Tetydy, czyż nie musiał 
nam poéta rozsnuć szerókiego walki obrażu — 
czyż nie musiał na tym obrazie przedstawić głó- 
wnych zapaśsików? Nawet owa księga dziesiąta, 
owa Doloneia, którą krytycy niemieccy za cał- 
kiem zbyteczną i podsuniętą uważają, wydaje mi 
się koniecznym, a nawet ładnym ustępem całości. 
Te światła nocne, ten niepokój w stanowozej chwili, 
ten ruch w obonie i namiotach, ta epizodycans 
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wiatowym tylko traktyerniom, kawiarniom i cu- 
kierniom, i to tylko po Ścisłem zbadaniu i wyka- 
zaniu rzeczywistéj miejscowój potrzeby i po prze 
konaniu się, że koncesyonaryusz nie zaspakaja tój 
potrzeby. 

§ 34. Do prowadzenia handlu hurtownego gorą- 
demi napojami nadaje pozwolenie urząd powiato- 
wy w porozumieniu z Wydziałem powiatowym ; tyl- 
ko właściciele gorzelni, browarów i fabryk nie po- 
trzebują do hurtownój przedaży swego wyrobu, ża- 
dnego pozwolenia. W handlu hurtownym napoje 
przedawane mogą być tylko w beczkach, zawierają- 
cych przynajmnićj jedno nizszo-austryackio wiadro. 

§ 35. Ozgstkowa przedaż gorących napojów sło- 
dzonych w zapieczętowanych butelkach półmaso- 
wych przez osoby ustawą niniejszą do tego upo- 
ważnione, bez uzyskania szczegółowego pozwolenia 
(8 37) karang będzie grzywnami od 50 do 200 zł. 
w. 8., a jeżeli przekroczenią tego dopuścił się han- 
del korzenny lub handel towarów mieszanych albo 
kramarz, nadto przy trzecim razie utratą prawa 
dalszego utrzymania prowadzonego handlu. 


§ 86. Cząstkowa przedaż napojów stodzonych na | 


kieliszki lub w butelkachizapieczętowanych, albo cho- 
ciażby w butelkach niezapieczętowanych , w mniej- 
széj jednak ilości jak pół masy, bez uzyskania wy- 
maganego pozwolenia na tę przedaż (§ 29) ma być 
karang grzywnami od 50 do 200 zł. w. a. Nadto 
traci właściciel handlu korzennego lub towarów mie- 
szanych, który miał pozwolenie do sprzedawania 
tych napojów w zapieczętowanych pół masowych 
butelkach, a fabrykant słodzonych napojów, w któ- 
rego sklepie lub składzie popełnionoby to przekro- 
czenie, przy drugim razie prawo przedawania tych 
napojów w zapieczętowanych butelkach, a w razie 
ponownego przekroczenia traci właściciel handlu 
korzennego lub towarów mieszanych prawo dalsze- 
go utrzymania handlu, a fabrykant składowych na- 
pojów, prawo dalszego utrzymania fabryki. 

Właściciel handlu korzennego lub towarów mie- 
szanych, który nie miał pozwolenia do przedawa- 
nia tych napojów w zapieczętowanych butelkach, 
tudzież kramarz, utraca przy trzeciem tego rodza- 
ju przekroczeniu prawo dalszego utrzymania pro- 
wadzonego handlu. 

§ 37. Każda cząstkowa sprzedaż innych gorą- 
cych napojów, jest szynkowaniem pokątnem bez 
względu, czy wzięto za napój gotowe pieniądze lub 
inny przedmiot, mejacy jakąkolwiek wartość, lub 
też czy dano napój na kredyt, czy go dano w wła- 
snym domu, czyli też poza domem. 

$ 38. Szynkowanie pokątne mą być karane jako 
przekroczenie, grzywnami od 50 do 200 zł. w. a. 
Właściciel handlu hurtownego gorącemi napojami, 
tudzież upoważniony w moc tój ustawy do cząstko- 
wój sprzedaży napojów słodzonych, bądź na kie- 
liszki, ulegną téj karze, jeżeli czy to sami, czy też 
którykolwiek z ich domowników lub sług, dopu- 
Bzczą sig tego przekroczenia, a za trzeciem prze- 
kroczeniem utracą nadto prawo dalszego prowa- 
dzenia handlu lub zarobku. 

Oprócz tego ulegnie w każdym razie konfiskacie 
cały przydybany zapas napoju wraz z naczyniami 
i przyrządami do szynkowania. 

8. 39. Za okoliczność szczególnie obciążającą 
przy pokątnem szynkowaniu, poczytane będzie prze- 
dawanie wódki na zimno farbowanej, zaprawionej 
lub osłodzonej, jakoby słodzonego napoju fabry- 
cznego przyrządzonego w drodze chemicznej. Tłu- 
maczenie się, iż pobierano wódkę tę z upoważnio- 
nej fabryki słodzonych napojów ani uniewinnia, ani 
zmniejsza wing. 

W razie wątpliwości, czy przydybany napój jest 


Géi rzeczywiście słodzonym napojem fabrycznym, lub 


tylko na zimno przyprawionym spirytusem albo 
wódką, zasięgnie orzekający urząd zdania techni- 
cznego znawcy na koszt strony, której twierdzenie 
okąże się fałszywem. 

$. 40. Posiadanie gorących napojów w większej 
ilości, jak wymagać może pokrycie potrzeby we- 
dług osobistych okoliczności posiadacza, tudzież 
posiadenie naczyń lub przyrządu do wyszynku, nie 
stanowią wprawdzie same’ przez się dowodu po- 
pełnionego przekroczenia pokątnego szynkowania, 
sa jednakże silaym dowodem podejrzenia, a obok 
którejkolwiek z tych okoliczności zeznanie jednego 
juz tylko świadka wystarczy do całkowitego do- 
wodu. 

$. 41 Sprowadzanie napojów gorących dozwolo- 
ne jest tylko uprawnionym do szynkowania lub do 
handlu temi napojami, niemniej na użytek własne- 
go przedsiębiorstwa przemysłowego, gospodarstwa 
lub domu. 

Wprowadzanie tych napojów na użytek trzecich 
osób, pod pozorem użytku własnego, karane będzie 
utratą napojów, tym sposobem wprowadzonych i 
graywnami od 10 do 100 zł. w. a. 

$ 42. Grzywny nakładane według niniejszej usta- 
wy, przypadają funduszowi wynagrodzenia. 

Ustawodawstwo krajowe orzeknie, co z temi ka- 
rami dziać się ma po zupełnem umorzeniu wyna- 
grodzenia. W razie udowodnionej zupełnej niemo- 


żliwości zapłacenia grzywny, takowe będą zmienia- 
ne na odpowiedni areszt, licząc jeden dzień aresztu 
za 5 zir. 

$ 43. Dochodzenie i karanie wszystkich w usta- 
wie tej określonych przekroczeń, przysłuża doty- 
czącym politycznym władzom powiatowym, a w dru- 
giej i ostatniej instancyi namiestnictwu. 

Dochodzenie powinno nastąpić na każde żądanie 
koncesyonaryusza. 

Orzeczenia co do przekroczeń, powinny być do- 
ręczane stronom interesowanyw, którym zarówno 
przysłuża prawo rekursu, tak co do orzeczenia o 
winie, jak i przeciw wymiarowi kary. 

§ 44. O ile przy śledztwach co do przekroczeń 
w tej ustawie określonych, może być odbierana 
przysięga od świadków, stanowią przepisy ustawy 
o postępowaniu karnem. 

§ 45. W razie poszlak szynkowania pokątnego, 
winva polityczna władza powiatowa, lub zwierz- 
chność miejscowa zarządzić rewizyę domową, wy- 
konać się mającą według przepisów ustawy karnej 
dla przestępstw skarbowych. 

$ 46. Określone w tej ustawie przekroczenia 
ulegają przedawnieniu, jeżeli od chwili popełnione- 
go przekroczenia upłynęło sześć miesięcy, a wcią- 
gu tego czasu nie pociągnięto obżałowanego do 
odpowiedzialności, lub nie przedsięwzięto przeciw 
niemu we względzie dochodzenia popelnionego 
przekroczenia żadnego urzędowego kroku, a w szcze- 
góloości nie wystosowano do niego zawezwania. 

$ 47. Koncesyonaryuszowi wyszynku, wolno u- 
trzymywać dla skuteczniejszej obrony praw swoich, 
przysięgłą straż. 

Prawo odbierania przysięgi od straży propina- 
cyjnej, służy politycznej władzy powiatowej. Prze- 
pisy rozporządzenia z d. 30 stycznia 1860 r. (Dz. 
u. p. nr. 28) co do zaprzysięgania straży polowej, 
mają być zastosowane także do zaprzysięgania 
straży propinacyjnej. 

Przysięga ma być odebrana według załączonej 
/. roty. 

$ 48. Przysięgła straż uważana będzie przy wy- 


konywaniu swej służby jako straż publiczna, i uży- | 


wać ma wszystkich praw, przysługujących pod tym 
względem na mocy ustaw osobom urzędowym i pu- 
blicznej straży cywilnej. Przysięgła straż propina- 
cyjna obowiązaną jest strzedz powierzonego jej 
nadzorowi prawa wyszynku, z jak największą pil- 
nością i wiernością od wszelkiej szkody, donosić 
natychmiast o każdem nieprawnem ukróceniu tego 
prawa, nie oskarżać ani podawać nikogo fałszywie 
w podejrzenie, jednakże donosić sumiennie o każ- 


dym, któryby w jakibądź sposób nieprawnie ukra- | ® 


cał prawo wyszynku, bez żadnych osobistych 
względów, podług swego najlepszego przekonania. 

Zeznanie przysięgłego strażnika uczynione z po- 
wołaniem się na służbową przysięgę, o czynach 
lub okolicznościach, wchodzących w zakres jego 
obowiązkowej służby, stanowi prawny dowód we- 
dług określeń ustawy o postępowaniu karnem dla 
przestępstw skarbowych. 

8 49. Zwierzchności gminne, władze rządowe i 
autonomiczne mają z obowiązku czuwania nad 
obyczajnością publiczną i nad bezpieczeństwem 
mienia, przestrzegać zachowywanie zawartych w tej 
ustawie postanowień, i udzielać w każdym razie 
skutecznej pomocy ku obronie postanowień niniej- 
szej ustawy. 

( Dokończenie nastąpi.) 


Wieden 11 września. Namiestnik w Czechach 
bar. Filip Weber ogłosił następujące pismo od- 
ręczne Cesarza: 

Kochany bar. Weber! 

Podczas Mojej podróży przez ukochane Moje 
królestwo Czeskie, oraz w czasie Mego pobytu w 
stolicy Mojej Pradze, cała ludność usiłowała w szla- 
chetnem współubieganiu się przygotować Mi ró- 
wnie piękne, jak serdeczne przyjęcie. 

Radośnie wzruszony tak wieloma wzniosłemi do- 
wodami wierności i uległości, polecam Panu podać 
do powszechnej wiadomości Moje najzupełniejsze i 
wdzięczne za to uznanie. 

Brandeis 9 września 1874. 
Franciszek Józef w. r. 

— Powrócić jeszcze dziś musimy do pobytu N. 
Pana w Pradze, a w szczególności do posłuchania 
udzielonego duchowieństwu, znajdujemy bowiem w 
Ozechu, organie kardynała Schwarzenberga, dosło- 
wne brzmienie przemówienia tegoż do Cesarza. 
Wczoraj podslsmy odpowiedź Cesarza według 
Czecha, która jednak nie licowała z przemówie- 
niem arcybiskupa, jakie podał Vaterland. Otóż 
arcybiskup prażski miał przemówić jak następuje: 
„Wasza ces. i król. Apost. Mości! Święty kościół 
katolicki od chwili istnienia swego cierpiał wiele 
prześladowań krwawych i niekrwawych; wszystkie 
jednak te prześladowania przetrwał. I teraz także 
wystawiony jest na prześladowanie, a jakkolwiek 
nie jest ono krwawe, to niemniej jest niebezpiecz- 


ne. Kościół święty niewątpliwie przetrwa i to 
prześladowanie. Lecz tysiące mogą w tem niebez- 
pieczeństwie popaść w straszną, wieczną zgubę. 
Aby więc liczba tych nieszczęśliwych nie była 
wielką, przychodzimy polecić kościół katolicki i nag 
samych opiece Waszej Apostolskiej Mości. Zara- 
zem stwierdzamy ponownie naszą niewzruszong 
wierność ku osobie Waszej Ces. Mości i cesarskiej 
dynastyi*. Ostatnie wyrazy tłómaczą dopiero dziek- 
czynne słowa Cetarza, jakich użył w odpowiedzi 
swej, podanej przzz Czecha. 

— N. Pan ofimował 5000 złr. na ubogich w 
Pradze, a 3000 zr. na budowę czeskiego narodo- 
wego teatru. 

— Izba adwokicka w Austryi Dolnej uchwaliła 
wystosować memqęyał do ministra sprawiedliwości 
przeciw jego okókikowi w sprawach konkursowych. 
Przyjęto projekt memoryału wypracowany przez 
Dra Buriana. 

— Minister hadlu Dr. Banhans bawi obec- 
nie w Peszcie, gdzie naradza się z prezesem ga- 
binetu wegierskigo p. Bitto i ministrem handlu 
p. Bartal nad keeten cla zbożowego, oraz co do 
związku clowego i handlowego. Według półurzę- 
dowego doniesiena ester Lloyda nie można się 
spodziewać, aby ząd węgierski skłonił się do za- 
patrywan rządu pzedlitawskiego, ponieważ węgier- 
ska rada Desk? sprawę cła zbożowego zalat- 
wiła już osobną ichwalg. 

— Węgierski diennik urzędowy podaje nastę- 
pujący program podróży Najjaśniejszego 
Pana w wrześnit: 

Duia 11 i 12 m. główna kwatera pozostanie 
w Brandeis. Od) bm. codziennie odbywają się 
tam manewry. Dia 12 bm. nastąpi wyjazd z Bran- 
deis do Wiednia, 13 bm. zabawi Cesarz w Wie- 
dniu. Dnia 14 ba, nastąpi wyjazd ku Schwedorf 
poczem do 16 kratera główna znajdować sig bę- 
dzie w Bruck, glzie odbędą się manewry wojsk 
austryackich i hawedów węgierskich. Dnia 16 bm. 
Cesarz wyjedzie ło Budapesztu i zabawi tam 17, 
18, 19 i 20 bm. W tym czasie zwiedzi NPan u- 
mieszezenie wojsl w Bicske-Alesath. Dnia 21 bm. 
wyjedzie Cesarz z Budapesztu do Aradu, gdzie 
dwór cały zabaw. do 23 bm. Dnia 22 i 23 bm. 
odbywać się będi koło Aradu ówiczenia 17 i 34 
dywizyi piechoty wspólnie z honwedami. Dnia 23 
bm. nastąpi wyjezl z Aradu do Gödöllö, gdzie dwór 
zabawi do 26 bm Dnia 25 i 26 garnizon peszten- 
ski odbywać bgdie ćwiczenia w okolicach Toth. 


Kronika miejscowa zagraniczna. 


Krakew 1) września. W poniedziałek d. 14go 
b. m. odbędzie ig nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej, Na poządek dzienny przypadają: Zmiana 
linii regulacyjnej Keparza i nabycie realności pod L. 
94 i 116 dla uprzgdkowania targowiska końskiego ; 
przyczem drugi wiosek o utrzymanie dawnej linii. 
Sprzedaż placów mejskich na Kleparzu przy Targowicy 
z warunkiem zabuowania ich. Asfaltowanie chodników 
w Rynku głównym, Nabycie realności pod L. 112 na 
Kleparzu przy plan głównym za zir. 6521 w celu 
uporządkowania teo placu. Otwarcie drogi od Wol- 
nicy na Kazimierzu przez grunta klasztoru Bożego Ciała, 
Dajwor i grunta ‘lasztoru Augustyanów, do rzezalni; 
nabycie gruntów ni tej drodze. Naznaczenie 38,611 zlr. 
na otwarcie i upoządkowanie tej drogi, Wyznaczenie 
1368 zh. na utrzynanie klasy Gei i oddziału równo- 
rzędnego klasy 54 w szkole żeńskiej miejskiej, oraz 
air. 531 na sprzęt, szkolne. Wreszcie przypadają na 
porządek dzienny Brawy niezałatwione na poprzedniem 
posiedzeniu d. 3 wześnia, 

— Dziś rano yzybyl ze Lwowa głównodowodzący 
jenerał hr. Neippeg na wielkie manewra, które jutro 
weześnie rano rozjtczną się pod Borkiem za Podgó- 
rzem. Oczekiwano ft jeszcze przybycia Arcyks, Rajnera, 
lecz ten bawi wla&ie w Czechach, gdzie w obecności 
Cesarza odbywały sh manewra. 

— Na budowę kościoła w Benderze w Ameryce otrzy- 
maliśmy od. X. B.1 złr. 

— Podczas wczrajszego capstrzyku straż policyjna 
uchwyciła na Kazinierzu ucznia powroźniczego Marcina 
Mazura, który rzuoł kamieniami. 

— Prof. Lepkoyski wracając z podróży po Litwie 
i Pomorzu Baltycksm, zajmował się w Wielkopolsce, 
jak nam donoszą, joszukiwaniami w żalnikach: w Na- 
wrze pod Chełmżą i w Pawłowicach pod Poznaniem, o- 
raz badaniem zwalik na ostrowiu jeziora Lednickiego 
pod Gnieznem; waszcie ponownem rozpatrzeniem sig 
w szczątkach budowi palowych czeszewskich, zkąd ze- 
brał dla Gabinetu Archeol. Uniw. Jagiell. wiele dro- 
bnych przedmiotów, uzupełniających to, co już z Cze- 
szewa gabinet posiała. 

— Odozyt X. kaonika Goliana „Sztuka wobec Ewan- 
gielii,“ który miał pyjść niebawem w Krakowie z dru- 
ku nakładem Dr Władysława Miłkowskiego, ukaże się 
dopiero po wydrukóvaniu go w „Przeglądzie Lwow- 
skim.“ 


— ——— — 


— Na rzecz straży ogniowej ochotniczej w Przemyślu 
odbędzie się jutro w niedzielą w temże mieście zabawa 
na górze zamkowej z koncertem i loteryą fantową. 

— Kooperator w Jeziernie, X. Franc. Mroziński, 
przeniesiony został do Tok, a na jego miejsce przezna- 
czony X. Józef Skwirczyúski, X. Józef Piaskiewicz mia- 
nowany drugim wikarym w Trębowli. X. Józef Bigo 
przeznaczony na wikarego do Birczy a X. Ant. Pod- 
górski na wikarego do Rymanowa. — Po śmierci X. Ign. 
Witoszyńskiego opróżnionem zostało probostwo gr. kat. 
w Hussakowie, którego patronką jest hr. Ludgarda Sta- 
dnicka, X. Terencyusz Domanik został kooperatorem gr. 
kat. w Kozowie. X. Michał Kaliniec objął zarząd pro- 
bostwa gr. kat. w Mieczyszczowie. X. Szczepan Czybało, 
wikary gr. kat. w ZaloSécach nowych, umarł d. 24 z. m. 
X. Ksawery Kropielnicki pleban gr. kat. w Sadzawie, 
umarł d. 21 z.m., patronem jest tam hr. Rndolf Sta- 
dion. X. Wiktor Haruch, kooperator gr. kat. w Strze- 
milczu, objął zarząd probostwa we wsi Czechach. X. Mar- 
celi Łotocki, koop. gr. kat. w Sassowie, objął zarząd 
kapelanii w Krasnem. X. Antoni Kołpaczkiewicz uwol- 
niony z zarządu probostwa gr. kat. w Nowem mieście. 

— W długim szeregu współpracowników Tygodnia | 
wychodzącego pod redakcyą p. J. O. Rogosza figurowało | 
także nazwisko M. hr. Dzieduszyckiego; nikt jednak 
przypuszczać nie mógł na chwilę, aby zasłużony histo- 
ryk i many z swych żasad hr. Maurycy Dzieduszycki 
brał udział w redakcyi rzeczonego pisma. Czytamy też 
w Gazecie Lwowskiej następujące oświadczenie : 

Gdy w prospekcie na Tydzień, mający od 1 paź- 
dziernika r. b. być wydawanym przez panów Rogosza 
i Bichtera, znalazłem między zapowiedzianymi współ- 
pracownikami także M. hr. Dzieduszyckiego, a 
niewyrażenie imienia może dać powód do nieporozumień, 
oświadczam, że nie jestem tą osobą i do grona współ- 
pracowników Tygodnia nie należę. 

Lwów 10 września 1874. 
Maurycy Dzieduszycki. 

— Podaliśmy wezoraj za 
wiadomość o zabraniu we 
niowieckiej fałszywych ci w wag. Wiadomość tę prze- 
słano nawet telegrafem do Wiednia. Okazuje się jednak, 
iż tak Gaz. Nar. jak Dz. Polski mylnie rzecz przed- | 
stawiły. Zabrano bowiem na wszystkich trzech dworcach 
kolei we Lwowie wagi, ale tylko z powodu, że nie były 
przecechowane na nowo. 

— W liście z Białorusi donoszą, że w okolicy Orszy 
(nad Dnieprem) było d. 3 b. m. 5 stopni mrozu. 

— Leopold Sacher-Massoch-Kronenthal, niegdyś dy- 
rektor policyi we Lwowie, umarł dnia 10 b. m. w 
Bruku nad Murem, gdzie niedawno osiadł na emery- 
turze. 


— O pożarze w Borysławiu otrzymała Gaz. Lwow. 
następujące dalsze szczegóły: Mieszkańcy Drohobycza 
ujrzeli dnia 8 bm. rano olbrzymi, gęsty i czarny słup 
dymu, który od strony Borysławia piął się w górę 1 
kłębami roztaczał po horyzoncie. Natychmiast w prze- 
widywaniu pożaru starosta drohobycki udał się z żan- 
darmami do Borysławia, zawezwawszy z sobą burmi- 
strza i straże ogniowe miejską i ochotniczą. Obawa o- 
kazała się prawdziwą. Przed oczyma przybyłych szalało 
morze płomieni, obejmujące 60 koszar czyli bud dre- 
wnianych, ustawionych nad szybami, Ogień dostał się 
do samych szybów, cembrowanych drzewem, a nafta za- 
palona wybuchała słupami płomieni do góry. Straże o- 
gniowe rzuciły się dzielnie do ratunku, a gdy przybyła 
wkrótce i straż ogniowa ochotnicza z Sambora, zdołano 
pozrywać drewniane koszary i zlokalizować pożar, tak, 
że już przed południem nie było dalszego niebezpie- 
czeństwa. Szkoda wyrządzona nie da się jeszcze obli- 
czyć. Niewiadomo także, ile ludzi poniosło Śmierć w 
samych szybach. Trzech żydów zajętych w szybie do- 
tąd nie odszukano. Pożar powstał przez nieostrożność 
w koszarach nad szybem spółki Blochów. 


— W Tartakowie pod Sokalem zgorzało d. 8 wrze- 
nia o północy 22 domów żydowskich. Pięćdziesiąt ro- 
dzin jest bez dachu, a z tych 20 straciło całe swoje 
mienie i znalazło się w ostatecznej nędzy. Szkoda wy- 
nosi około 20,000 złr. Pożar prawdopodobnie został 
wzniecony przez zbrodniczą rękę. 


— Ślady polskie w Rzymie. O najstarszym kościele 
polskim za granicą, wystawionym na wyspie Tybrowej, 
podaje ciekawą wiadomość korespondent ze Rzymu do 
Gazety Warszawskiej. Wybudował go na cześć św. 
Wojciecha po powrocie z Polski Otton IL, i złożył tu 
otrzymane od Bolesława Chrobrego ramie męczennika. 
Świątynia ta nosiła też imie swojego patrona aż do 
XVII wieku; wówczas bowiem przeniesiono do niej re- 
likwie św. Bartłomieja apostoła i nadano jej imie te- 
go świętego. Przywieziona z Gniezna święta spuścizna 
po wielkim apostole Prusaków przechowała się do dnia 
dzisiejszego w kaplicy św. Wojciecha na prawo od wiel- | 
kiego ołtarza. Trudno pojąć, dlaczego dotąd żaden 2 
polskich podróżnych nie podał o tej tak drogiej dla nas 
pamiątce wiadomości — że rzadko kto z Polaków zwie- | 
dza również klasztór św. Aleksego na Awentynie, gdzie 
św. Wojciech mieszkał przez lat siedm i gdzie wedle 
tradycyi ułożył Bogarodzicę. Jest też w Rzymie nie 
mało innych polskich pamiątek, o których u nas ani 
słychu. Jedna n. p. nieznana cudzoziemcom, bo pod- 


dziennikami lwowskiemi 
e w dworcu kolei czer- 


| 
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rzędna i odległa od Środka miasta wiecznego uliczka 
nosi nazwę Monte Polacco. Wedle podania zachowa- 
nego w kilku starych dziełach włoskich dawnemi bar- 
dzo czasy, w każdym razie przed XV wiekiem, pewien 
król polski mieszkał przy tej na wzgórzu leżącej ulicy, 
a przed wyjazdem zakopał tu szczerozłoty posąg ad 
perpetuam rei memoriam. Był to prawdopodol 
Władysław Łokietek, który wraz z wielkim twórcą Bo- 
skiej komedyi znajdował się na ogłoszonym przez Bo- 
nifacego VIII jubileuszu. Wiadomość tę podają najstar~ 
si kronikarze Rzymu jako fakt historyczny. 

— Z Konstantynopola donosi telegram, że w niedzielę 
w nocy zgorzało ze szczętem miasto Panderma nad 
morzem Marmora; około 30 domów ocalało z całego 
miasta. Nazywa się ono po turecku Bendrema. Liczy 


no 


jprzeszło 10,000 mieszkańców 


-— Moda podróży poślubnych już spowszedniała: La- 
guny Wenecyi, doliny szwaj cie lub szczyty Alp — 
wszystko to już zbyt znane, przestało być niezwyklem 
dla nowożeńców chcących przepędzić we dwoje pierwsze 
tygodnie pożycia. Syn słynnego astronoma Ernesta Flam- 
mariona, ożeniwszy się inną przedsięwziął podróż w parg 
godzin po slubie, która zapewne znajdzie licznych na- 
śladowców. Para nowożeńców wraz z uczonym ojcem 
pana młodego puściła się balonem z Paryża 29go sier- 
pnia, a przy pomyślnym lubo zmiennym wietrze, okrg- 
żyła kilka departamentów północno-zachodnich Francyi, 
zwróciła się znów ku Paryżowi, wieczorem przepłynęła 
po nad miastem, przyglądając się z obłoków rzęsistemu 
oświetleniu bulwarów i ruchowi stołecznemu; następnie 
zwróciwszy się znów ku północy, widzą u swych stóp 
doliny Mozeli i miasta belgijskie; wreszcie mijając spie- 
sznie granice pruskie, znachodzą się pod wieczór nad 
szczytami Alp i przy zachodzącem słońcu spuszczają się 
powoli w piękną doling walońską w Szwajcaryi. Poety 
czna ta podróż trwała półtory doby. Doskonale urzgdzo- 
ny i kierowany balon wznosił się od 2,000 do 8,000 
metrów. Zimno dochodziło do 15 stopni po nad zera; 
nieochłodziło jednak rozmarzonej wyobrażni nowożeńców 
w nadpowietrzne uniesionych sfery. Podróż ta jednak ma 
nietylko romantyczny urok, przyniesie ona korzyści nau- 
kowe, gdyż znany astronom p. Flammarion autor dzieł 
„Dieu dans la nature „L Aimosphére“ i t. d. pod- 
czas kiedy młodzi małżonkowie zatopieni byli w marze- 
niach, czynił obserwacye astronomicze i atmosferyczne, 
wziąwszy z sobą w tym celu odpowiednie narzędzia. 
PPP — —A— —— R 

Wykaz zmarłych w Krakowie 


od dnia 29go sierpnia do 5 września 1874 r. 


Kojsiewicz Feliksa, lat 23, na gruźlicę płuc; Pisa- 
rzewska. Józefa, żona kapit, 50 lat, na ostre odmę płuc; 
Meglicz Karolina, służąca, 16 lat, na gruzlicę płuc; 
Bukowska Franciszka, córka organisty z Poręby, 16 lat, 
na czerwonkę; Eker Marcelina, artystka dram., 50 lat, 
na udar mózgowy; Kozubowski Ignacy, obywatel, 62 
lat, na udar mózgowy; Swierzbiúska Ewa, przy familii, 
85 lat, na udar mózgowy; Worwa Józef, gospodarz z 
Habowic, 44 lat, na gangreng; Szlaska Tekla, służą- 
ca, 20 lat, na nowotwór szyi; Cios Franciszka, córka 
wyrobnika, 5 lat, na szkarlatynę; Wilk Anna, żona go- 
spodarza z Kępic, 21 lat, na posocznicg; Beer Jan, 
wyrobnik, 30 lat, na złamanie kręgów piersiowych ; 
Gmostowska Eleonora, wdowa po urzędniku, 70 lat, na 
rozdeme płuc; Baran Adam, syn wyrobnika, 6 lat, na 
czerwonkę: Różiczka Wacław, urzędnik budow., wodn., 
60 lat, na ostre zapalenie krtani; Klima Antoni, syn 
stolarza, lat 7, został przywieziony do szpitala umiera- 
jący; Weinchara Antoni, kelner, 42 lat, na gruźlicę 
płuc; Bertram Cywie, żona bakałarza, 50 lat, na sucho- 
ty płuc; Schulkind Estera, córka modlnika, 22 lat, na 
złamanie czaszki w skutek spadnięcia; Reich Feigla, cór- 
ka handlarza, 5 lat, na zapalenie płuc; Drulioz Oziasz, 
handlarz z Łucka, 38 lat, na chorobę nerek; Schónberg 
Menil, syn handlarza, 6 lat, na szkarlatynę; Pinkusfeld 
Franciszka, żona kupca, 21 lat, na zapalenie otrze” 
wnej. i 

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 23 przeważnie 
na szkarlatyng i biegunkg. 

"Wentr. W niedzielę dnia 13 września, szósty wy- 
stęp p. Aleksandry Rakiewiczowej artystki dram. 
teatrów warszawskich, dramat w 4 aktach, przekład 
Felicyana: Marya Tudor. 

— W niedzielę dnia 13 września: Imienia Najświęt- 
szej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 14 września: 
Podwyższenia Sgo Krzyża, 


E 


Sprawy sądowe. 


Kraków 12 września. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziatek 14 b. m. Maryanny Paździerowy o 
kradzież; Peretz Rosenzweig o oszustwo; Adolfa Rosne- 
ra o oszustwo; Jana Wawrzyca Fuchsa i Samuela 
Wachsbergera o kradzież; Piotra Świadka o kradzież; 
Izaaka Kalba o kradzież (przed sądem przysięgłym). 


walką — czyż to nie piękne uzupełnienie? Czem 
w Iliadzie te pojedyńcze walki, te arysteje, tem są 
w Odyssei owe liczne przygody podróżne, owe baj- 
ki o dziwnych krajach i ludziach, owe opowiada- 
nia i pieśni przy ucztach. Jedne i drugie są ła- 
dnem i koniecznem zapełnieniem próżni między 
początkiem a końcem. Co do budowy zaś artysty- 
cznej nie sądzę, żeby Odysseja była wyższą; ow- 
szem w Iliadzie więcej potrzebował poeta sztuki i 
siły właśnie dlatego, że scena się nie zmienia, że 
zdarzenia powieści o wiele dłuższej *), ciągle na 
jednej i tej samej odgrywają się równinie trojań- 
skiej, a jedynem urozmaiceniem jest przenoszenie 
nas do Olimpu na radę bogów, lub przeplatanie 
powiastkami z ich życia. Pomimo to poeta opo- 
wiadający zrazu spokojnie i powolnie, w drugiej po- 
łowie coraz żwawszym spieszy krokiem i coraz 
większe budzi zajęcie, tak że od ostatnich kilku 
ksiąg oderwać się nie można. Pomijam już to, że 
siła natchnienia, że polot poetycki w Iliadzie nie- 
równie jest większy. Tyle o powyższem zdaniu, 
które zresztą sam p. Siemieñski ułagodził kilka- 
krotnem oświadczeniem, że i Iliada nie mogła wyjść 
jak z jednej piersi. 

Szanowny tlömacz przychyla się następnie do 
zdania t. z. Chorydzontów (xwpltovcec — dzielący), 
jedynego zdania mającego oparcie i w statożytnym 
świecie, że Iliada i Odysseja są utworami dwóch 
różnych poetów, dwóch Homerów — i że Odyseja 
jest dziełem, co najmniej, o sto lat późniejszem. 
O to już mniejsza, nie uznano wszakże konieczno- 
ści bezwarunkowego przyjęcia zdanią Chorizontów. 
Różnica nie jest ani tak wielka, ani tak rażąca, 
żeby nie można uważać Odyssei za dzieło poźniej- 


) Iliada ma 15,693, Odysseja 12,123 wierszy. 


szych” lat tego samego autora. Przynajmniej [nie 
wszystkie argumenta tych, co przyjmują dwóch, 
przemawiają do przekonania i możnaby się bro- 
nić. Z wiernego odmalowania miejscowości nie 
wiem czy można wnosić na pewne, że Iliada w 
Małej Azyi, a Odysseja w zachodniej Grecyi po- 
wstała. Mógł, musiał nawet poeta znać Azyę tak 
dobrze jak Grecyę, ażeby zachować miejscowy ko- 
loryt. Obraz miejscowości, na której się akcya od- 
bywa, byłby martwy, gdyby jej nie znał poeta. 
Mógł on podróżować „w krainie swych poematów“, 
mógł w Matei Azyi urodzić sig a później przenieść 
do Grecyi. Ze lew w Iliadzie bardzo często, a w 
Odyssei tylko kilka razy służy za przedmiot do 
porównań, łatwo da się tem wytłómaczyć, że w 
w lliadzie, opiewającej walki i męstwo, stokroć 
więcej do tego sposobności. Podobnie o szarańczy 
nie mógł poeta wspominać w Odyssei, jeśli w Gre- 
cyi była nieznaną. Bóstwa także nie tak bardzo 
różnią się w epopejach. Wojowniczy Ares w Odys- 
sei nie ma co robić, wojenna Pallas-Athene pełna 
spokoju i rozumu, bo nie ma wojny, a chcąc ulu- 
bieńcom swoim pomagać, pomódz im tylko może 
rozumną radą, chociaż, skoro nadarza się sposo- 
bność, pomaga i siłą, bo bez jej pomocy nie był- 
by Odysseus pokonał stu kilkunastu zalotników. 
Pozejdon sroży się ciągle i gwałtownie na Odyssa, 
a tem samem nie uznaje woli Zeusa, który go chce 
do ojczyzny miłej doprowadzić. Tytany pokonane 
już dawno — była już o nich powieść w Iliadzie, 
więc na co miata się w Odyssei powtarzać. i 

Nie powiedziałbym także, żeby w Iliadzie oby- 
czaje były grube i dzikie. Owszem najpiękniejszych 
najszlachetniejszych uczuć skarby znaleść w niej 
można — jak o tem świadczą przytoczone wyżej 
trzy ustępy. Zalotnicy także ulegają temperamento- 


wi, może więcej i podlej od bohaterów Iliady, bo 
postanawiają zabić skrycie syna królowej, któ- 
rej niepożądanymi są gośćmi. Bohaterowie łają się 
w Iliadzie najgrulszemi słowy, to prawda — alei 
ów pastuch nie birdzo grzecznie przemawia do O- 
dyssa, a o wielkian prostactwie i namiętności ta- 
kiego jak Antinoos młodzieńca świadczy rzucanie 
stotkiem i kością na biednego starca, który nie 
do niego przyszedł na łaskę. Żeby bohaterowie 
Iliady o prawach małżeńskich żadnego nie mieli 
wyobrażenia, tego już żadną miarą, nie chcąc ich 
skrzywdzić, przymać nie można. Czy może być 
dziś nawet piękniejszy i czulszy stosunek małżon- 
ków, niż Hektora i Andromachy, a nawet Achilles 
wyraźnie powiada (Il. IX. 341 — 2); że każdy 
dobry i rozumnyczłowiek kochai szanu- 
je swoją malzinke. Ze branki w namiotach wi- 
dzimy — to już tak bywało, i zarówno w Iliadzie 
jak w Odyssei uważano branki za najlepszą część 
zdobyczy wojennej I dziś na życie obozowe nieraz 
przez szpary patrzeöby potrzeba. Jest wprawdzie 
wzmianka w Odyssei, że Odysseus zdala się trzy- 
mał od Euryklei, bo się bał żony, ale właśnie po- 
dniesienie tej okoliczności świadczy, że tam roz- 
maicie bywało. Nie bardzo nareszcie lepsze owe 
wdawanie się zalotników z służebnemi pannami i 
konszachty owej Fenicyanki z przybyłymi żeglarza- 
mi. Stokroć szlachetniejszy jest Agamemnon, który 
odebrawszy Achillesowi Bryzeidę, przecież za swoją 
własność jej nie uważa. 


stanem wojennym i to na obcej ziemi, gdzie ko- 
niecznie większa karność potrzebna. Zresztą i Aga- 
memnon zwołuje wojsko ną naradę (n. p. wtedy, 
gdy wnosi, żeby wrócił do domu). W Iliadzie nie 
może być mowy o handlu, bo nie pora potemu, cho- 


ciaż znajdą się luźne wzmianki. Woły zastępują 
monetę — ale i moneta jest znana i Achilles mię- 
dzy innemi nagrodami zapaśniczemi kładzie i dwa 
talenty. : 

Sliczne sq stowa, które tak sie podobaly Faese- 
mu, wydawoy dziel Homera (XXII. 412): „Nie go- 
dzi sig unosić radością — nad zabitymi* — ależ 
z drugiej strony nie bagatela tak za parę godzin 
sto kilkanaście dusz własnoręcznie wysłać do Ha- 
desu. Że przedmioty porównań w Iliadzie ze Świa- 
ta zmysłowego, w Odyssei zaś z umysłowego są 
wzięte, zdsje się rzeczą dość naturalną, bo w Ilia- 
dzie zmysły ciągle były zatrudnione i mało było 
czesu na umysłowe refleksye. 

Ze wyraz „sztuka, rzemiosło (cóyvn)* i kilka je- 
szcze innych w Odyssei kilkanaście razy, w Iliadzie 
tylko raz znajdujemy, nie dowodzi niczego, a że 
sztuczne przerabianie kruszczów w Iliadzie dosko- 
nale jest znane, przekonywa tarcza Achillesa, praw- 
dziwe dziwo sztuki, przekonywają piękne i ozdo- 
bne zbroje, kosztowne kielichy i kotły. Nie podbija 
mię również to co Faesi przytacza, że wyrazów 
„gospodyni domu“ (Bćorowa) lub „gospoda“ (Adoyn)*) 
nie mą w Iliadzie, bo skąd się tam miały wziąć — 
a już zgoła nudnem zdaje mi się podnoszenie tej 
okoliczności, że o bursztynie (hene) nio nie wie 
Iliada. Wygląda to tak, jakby kto twierdził, że 
Konrad Wallenrod o kilkaset lat wcześniej musiał 
być napisany, niż Pan Tadeusz, bo ani razu nie 


|ma tam wzmianki n. p. o biörku lub o ka- 
Większa zawisłość ludu od królów tłómaczy się | 


wiarce! 


) Takich wyrazów jest zresztą więcój, n. p. 8dd0c, 
Alorgoy, Zeg, xAlotov i t. p. Gorszy się także Faesż 
Il. III. 441 i nast. — a zapomina o bardzo podobnym 
ustępie w Odyssei XXIII, 254 i 300. 


Że nareszcie w Odyssei więcej zabobonności i 
bajek, to wcale nie przemawia za znacznie później- 
szem jej pochodzeniem, zdawałoby się bowiem, że 
z postępem czesu nie przybywa zabobonów i ba- 
jek. Jedyne sprzeczności są te: Syn Achillesa Ne- 
optolemos.jest w Iliadzie dzieckiem i nie wy- 
stępuje na scenę — w Odyssei zaś walczy pod 
Troją; żoną Hefajsta jest w Iliadzie „czysta i pię- 
kna* Charis, w Odyssei zaś przeniewiercza i nie- 
skromna Afrodite. Na to odpowiadamy. Jeśli ten 
jdrugi Homer tak umiał trafić w ton poprzednika, 
tak się wszędzie do niego stósował, wspominając o 
takich tylko zdarzeniach wojny trojańskiej, o któ- 
rych nie ma wzmianki w Iliadzie i t. p., to byłby 
| niezawodnie i tej unikoął sprzeczności. Choćby więc 
Odysseja innego poety była dziełem, powyższe dwie 
wzmianki za późniejsze wtręty uważać potrzeba. 
Może który z późniejszych rapsodów, wygłaszając 
Odysseję przed potomkami Neoptolema wtrgcil 
wzmiankę, że był pod Troją (czego w Iliadzie u- 
czynić nie mógł, bo tam wyraźnie zaznaczono, że 
Neoptolema nie było; może znowu inny dla przy- 
podobania się słuchaczom, między którymi mogło 
być wielu wojowników, wtrącił ustęp o romansie 
boga wojny z najpiękniejszą boginią ? 

Przyznaję, jest to mój domyst — ale i większa 
część tego, co napisano w tej materyi, jest także 
domysłem — i jeśli uwagi nasze nie dają dowodu, 
że Odysseja i Iliada jednego miały autora, to z 
drugiej strony uwalniają nas od konieczności przy- 
puszczenia, że miała ich dwóch. 


( Dokończenie nastąpi.) 
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W APTECE „PÓD GWIAZDĄ” 


przy ulicy Floryañskiéj w Krakowie 


dostać można świeżćj 


HROWIANKI 


styryjskiéj 1 czernichowskiéj. 
Konstantyn Wiszniewski. 


(716-26») 


Wies do sprzedania 


w najpigkniejszéj okolicy, położona między 
dwoma miastami, przy publicznéj drodze. 
W całości obejmuje 248 morgów najlepszej 
gleby, propinacya czyni 700 złr., zabudo- 
wania wszystkie murowane, mieszkanie pię- 
trowe obszerne.—Bliższa wiadomość w han- 
dlu pana Wierzuchowskiego obok kościoła 
Panny Maryi w Krakowie. (1715-3-3) 


Biuro Adwokata 


Doktora Antoniego Retingera 


znajduje się 

w Krakowie przy ul. Fran- 

ciszkańskićj pod I. 149 Dz. I. 
(1873-3-3) 

(¿1-9-P121) Kei om 

99404 qoroas perez nrupory m OAwsÁA, eN) 
yeg  “ BERKA 

"gz QT ez ` wAmojomqeś oroeurroy M (98180707 g 

:Wen[suojueiqurer QU] woma 
nruojqormgo A euzoge13030] Kjerjrod ewÁuox4A —nf 
-BIĄ A 10809871080 qoŃzskrord woruernuz KuooÁzozsvz 
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ogorgysnaozy 029J0[9 M 


ab mm 
J. Bergi, 


Handel towarów łokciowych 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108. 


Jedyne źródło dobrych prawdziwych 
towarów. 


Po 27 centów 


sprzedaż modnych materyj wełnianych na suknie, 
lustryny, materyj szkockich, prawdziwie farbowa- 
nych perkałów, batystów, brylantyny białój i ko- 
lorowéj, bielizny stolowéj i pościeli z cienkiego płó- 
tna, białego i kolorowego gradlu, białych Inianych 
chusteczek, firanek muszlinowych, siatkowych i cy- 
cowych, barehanu w prążki i kolorowego, kobier- 
ców, chusteczek jedwabnych i wielu innych rzeczy. 
Tamże są do nabycia po wyższych, jednak stosun- 
kowo niskich cenach w wielkim wyborze, mohair, 
lustryny, rypsy, kaszmiry czarne i kolorowe, flanele, 
najmodniejsze materye na suknie, rypsy na meble 
itp. Zamówienia wykonane będą rzetelnie za za- 
liczką, a wzory posyłają się na żądanie opłatnie. 
(1448-5-19) 


I 
I 


Do nabycia w za- 
a zakupie- 


kladzie ordynacyjnym dla 


tajnych chorób 
niem lekarsw 


(szczególnićj osłabienia) 
Med. Dr. Bisenz, 
(bez zaliczki poeztow6j). 


wWiedniu,Stadt, Bräunerstr. 5, 1.pigtro. 
Codziennie przyjmowanie od godz.10—4 


Także leczenie listownie z. 


Właśnie wyszło 4 b. po- 
mnożone wydanie 


dzieła niemiec- 


PPP AAA 
E chińskie Wrażenie: | rebro chińskie | | 
DAJ LER 


8 
i. Lt = 
Podobna sposobnosé juz sig więcej nie 
| züarzy! 
i % powodu zakupna niezliczonej ilosci srebra chiñ- 
iego od zbankrutowanych fabryk jestem w sta- 
bardzo pigkne srebro chińskie po następujących 
bezcenach oddać: 
tuz. ślicznych łyżek stołowych z sreb. chińsk. 
łyżeczek do kawy 
widelców 


» nozow 
1 chochla, 1 chochelka 
wszystko razem kosztuje tylko 
10 zir. 
Te towary z chińskiego srebra można także z 0- 
na zamówić, mianowicie ½ tuz. łyżeczek do ka- 
lr zir. 1, 20 c., ½ tuz. łyżek stołowych lr. 2, 75 
| 1/, tuz. nożów zr. 2, 75 C., */, tuz. widelców 
2. 75 o, 1 chochla zb 1. 80 c, 1 chochelka 
30 c., pojedynczo noże, widelce lub łyżki 50 
łyżeczki do kawy tylko 20 e (1733-3-6) 
szystkie inne sprzęty domowe, jak solniczki 
ynia na ocet i oliwę, szczypce do cukru, obrącz- 
o serwet, lichtarze, żyrandole, sztuéce i puhar- 
ido jaj, również po bajecznie tanich cenach. Li- 
wne zamówienia wykonane będą szybko i su- 
ennie za zaliczką. 
Adres: B. Müller’s Exporthaus dawnićj 
n, Breitegassse 8, teraz Wien, II. Fra- 
strasse Nr. 48, II. Stiege. 


ja. 
tarzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


ae Dr. Hartmann, = 


członek lekarskiego wydziału, 
Wiednin, Stadt, Habsburgergas. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
hpławy u kobiet, bladaczkg, niepłodność, 
aplawy, 
osłabienie mezkie, 
z wyrzynania i bez Won zolzo- 
ch lub kilowych wrzodów it.d. Za- 
owuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
honoraryum z nazwiskiem lub literg odpo- 
ada odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
otną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
(962-34-50) 


profesora języka francuskiego, mam 
przyjemność zawiadomić, że przyj- 
muję lekcye wedle umowy. Ulica Kru- 


pnicza Nr. 7. M. Gorzkowski. 
(1864-2-3) 


Proton: dyplom Uniwersytetu na 


ME zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że otworzyłem przy ulicy Siennej pod L. 465 

obok Banku Miłosierdzia Kad soli, słoniny, sa- 

dła i wszelkich nabiałów, które sprzedaję w mniej- 

szych i większych ilościach po_ cenach umiarkowa- 

nych. Antoni Romańczyk. 
(1861-2-3) 


W Hojniku 


są do sprzedania jałówki i bubaj- 
ki Y, i / krwi rasy Shorthorn od 
4ch do 8miu miesięcy. 
Nabyweom dalszym ułatwia się transport 
odstawą do najbliższćj stacyi kolei w Tar- 
nowie. — Adres: Hojnik poczta Gromnik 
Władysław Kaczkowski. (1790-4-6) 


(es. 


kolej galicyjska: 


{ 
CZAS z Niedzieli 13 Września 1874. 


Dr. Ad. Jos. Pick 


Zakład wychowawczy i pensyonat 
Wien, Oberdöbling, Hirschengasse 5 


(dawniéj: Wiedeń, Cirkusgasse 3). 

Zakład ten od ośmnastu lat istniejący, posiada własny, wielki, do celu zastosowany budynek 
szkolny i pensyonat w obszernym, przeszło 1200 sążni kwadr. obejmującym ogrodzie. Pomimo tego 
obliczonym będąc na pewną oznaczoną liczbę młodzieży, może zadosyćuczynić szczegółowym jćj potrze- 
bom. Na zasadach postgpowéj pedagogiki i dydaktyki oparty, poświęcając należytą staranność naukom 
przyrodzonym, Zakład ten przygotowuje młodzież tak do wyższych klas szkół średnich, jak równie do 
akademij handlowych, gospodarczych i rzemieślniczych. Miejscowi członkowie zakładu udzielają tamże 
nauki języków : francuskiego, włoskiego i angielskiego. n 

Dr. Ad. Jos. Pick 


pensyonowany asystengw. k. Obserwatoryum w Wiedniu. 
z — 


do stołów =1 
36” y średnicy 
złr. 11 


jg 
ar. 9 — a | złr. 11. 


(1428-10-12) 


3 — — — * 
Marmurowe płyty 
okragle 24 30” 33” 
w. austr. air. 5%, Ir. 7 dr 9 
długie 30" | Ae 36" | 
szerokie 20" | zr. 7 — $5" j \ 
Marmurowe kominki bez urządzenia do palenia, począwszy od złr. 40 wyżćj. 
Marmurowe wanny do kąpieli masywne od zir. 120 w. a. wyzéj. Marmuro- 
we miseczki, wazy, podstawki, statuetki itd. od 2 zir. W. a. wyzéj. Fixuw 
do ogrodów z marmuru, włoskićj terrakotiy lub masy kamienné 
od złr. 10 w. a. wy2éj, tudzież wszelkie znachodzące sig roboty z marmuru i gipsu dostarcza 
punktualnie i rzetelnie. 
Carlo Vanni’s Nachfolger w Wiedniu, 
I. Neuer Markt Nr. 13. * SR 


4 _ 


król. uprzyw. 


„Karola Ludwika. 


OGŁOSZENIE. 


Za zboże, jako to: hreczkę, jęczmień, owies, półpłody, proso, żyto, pszenicę 
wszelkiego rodzaju, kukurudze; 
za płody strączkowe, jako to: fasolę, groch, soczewice, lupin, wykę, groch cu- 


krowy: 


za mlewo ze zboża i płodów strączkowych, jako to: sorgt mączny, make, otre- 
by, krupy, kaszę, gryz, krupki perłowe; 
za nasienia olejne, jako to: nasienia Inu, konopi maku i rzepaku, jakoteż za Iniankę; 


jeżeli artykuły te ze stac 


yi w Podwołoczyskach, Brodach, Tarnopolu lub we 


Lwowie oddane będą do transportu w ruchu lokalnym, albo też w ruchu z ko- 


lejami sąsiedniemi, zmiż 


a się od 15 Wrzesnia b. r. począ- 


wszy, aż do dalszego postanowienia prowizya od zaliczek na- 


przód wypłacanych (Na 


chnahme in Vorhinein) prze- 


pisana taryfą z dnia 15 Maja 1872 r. z 2%, ma 17. 
Co się niniejszem z tem zastrzeżeniem podaje do publicznej wiadomości, 


że zniżenie to taryfy nie 


ma żadnego wpływu na inne artykuły, ani też w ten- 


czas. jeżeli wymienione artykuły oddane zostały do transportu na innych w tem 
ogłoszeniu nie wyszczególnionych stacyach. 


(1818-3-3) 


Dyrekeya ruchu. 


L. Zieleniewski w Krakowie 


Zakład budowy parowych i wodnych młynów, 
doświadczonych machin i narzę 


Wielkie 


angielskich, francu- 


czeskich 


tartaków, koseiarni, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami.— Fabryka wszelkich 
dzi rolmiczych, — Odlewarnia, — oraz 


„ Magazyny 
à skich, niemieckich, 
=> machin. 


Wylgozna reprezentacya i SKŁAD najlepszych na całym świecie 


xa lokomobil i 


Fabryka ta 


Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. 
Enuskaeze (Schnälmaschinen) Publmanna. — 


miocarn parow 


z fabryki 
MARSHALL w GAINSBOROUGH. 


otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy złoty medal. 


— Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegl.— 


'Ińopaczki do ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokićj orki L. Z. 


i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — 


Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd. 
MAGAZIN: I) przy ul 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok sk 
Plany, kosztorysy, cenniki na 29d: 


icy $. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskiéj (oraz 2 odle- 
ładów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawniéj Mackean). 
anie zadarmo. — Kredyt za umową. (1269-19-30) 


— s ——À 


Fabryka bilardów 
C. Halkort, Matzleinsdorferstrasse 5 w Wiedniu 


poleca swój ol 
miejsca, po bardz 
nie brakuje jéj siły 


(es. król. 


Kolej galicyjska 1 


O b 


0d 15 Września począwszy az do dalszego postanowienia, pociąg z Wie- 


fity skład bilardów i kijów, z powodu chwilowej słabćj sprzedaży i dla uzyskania 
o tanich cenach. Fabryka uzyskała już od 25 lat najlepszą sławę, a ponieważ 
obrotowej, zatem może być poręczone porządne i trwałe wykonanie. (179?) 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


wieszezenie. 


liczki Nr. 16 kursować będzie podług następującego rozkładu jazdy: 


ODJAZD 


PRZYJAZD 


z Wieliczki o godz. 7 min. 38 rano 
z Bierzanowa o godz. 7 min. 50 rano 


do Krakowa. 


(1817-2-3) 


o 8 godz. 14 min. rano. 


Dyrekeya ruchu. 


Fortepiana. 


Do mego składu przy ulicy Ś. Jana Nr. 309 
w Krakowie, nadszedł wielki wybór Fortepianów, 
Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto : 
Bósendorfera, Schweighofera, Heitz 
go, Kerna i wielu innych, systemu a 
w najnowszćj konstrukcyi, 5 stóp długie, o czem 
Szanowną Publiczność zawiadamiam. 

(1680-8-) Franciszek Mastowski. 

wiezo odrestau- 


Z m 
Mieszkania dea mniejsze 


lub większe są do wynajęcia pod L. 23 na 
Kazimierzu za kościołem OO. Bonifratrów 
w domu Bałwańskiego. (1802-3-3) 


Mino z Burgundy. 
Herbate z Moskwy 
i Rum Jamaica 


zdoków indyjskich w Londynie otrzymał 
Handel hurtowny 


JULIUSZA GROSSEGOWARAKOWIE. 


(1820-2-9) 


orykariskiego 


P 


2 


LS. AN 
Fa ,., e 
HOVM E 
— — 


N | 
\ 
3 
erscheint 
alle 14 Tage im Umfange 
= von 3—4 Bogen mit vielen 
` Illustrationen u. Schnitt- 
mustern und enthält u. A. 
Pariser Modebllder, Kin- 
der-Garderobe, Handar- 
beiten, Novellen, Moden- 
berichte etc. ete. 


Preis 
vierteljährlich nur 
ff. 1.50. 6.8. 

(mit Franko-Versendung 
pr. Post fl. 1. 90. bis fl. 2.—.) 
Alle Buchhandlangen und 
Post Anstalten nehmen | 
jederzeit Bestellungen an, 
Erstere liefern auf Wunsch 


Probe-Nummerm, A, 


(1821-29-10) —— 


OHOLNE 


Pozwalamy sobie niniejszym zwrócić uwagę na nasz na 
rali, jak dotąd, odpowiedzieć życzeniom Szanownej Publiczn 
etelnością i doborem naszych towarów.. Stosunki n 
'zają Szanownej publiczności najlepszą sposobn 
h fabrycznych. Towary nasze są pod każdym wag 


zaufanie rz 
brykami ne 
źródła po cen 


trojakich cenach: pierwsza jest ceną drugiego gź 
a trzecia najlepszego gatunku towarów. Na żądanie przesy 
ki franco; zamówienia zaś dostawiamy za zaliczką. 


5 


Już nie potrzeba froterów! 
w. Wischin w Wiedniu 
poleca swój stawny wyrób 
Pasty kauczukowo-woskowéj 


P D. x 2 2 . z D D 
1a, Pokorne-|jąko najlepszy i najtańszy środek do zapuszezania 


posadzek. 
Dostać jej można po cenie fabrycznéj wyłącznie 
w Handlu pod firmą: 


Andrzeja Schultza w Krakowie 


Rynek Nr. 26. 

Świeży transport Herbaty 
karawanowéj i prawdziwego 
Rumu Jamaica 
otrzymal powyzszy dom handlowy. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
(1865-2-10) 

Si ih zabezpieczającą życie i chlebodajną 

NUM b, naukę— znajdzie wyrostek przy- 

zwoity — zaraz. — Zgłoszenia przyjmuje 

kawiarnia Remana w Rynku. (1822-2-3) 


Dr. Kornel Hofman 
adwokat we LWOWIE, 


zrezygnował z posady Syndyka miasta 
Lwowa, i przeniósł swą Kancelaryę 
adwokacką z Ratusza do własnego do- 
mu pod L. 415% 8 Choraz- 
czyzna. (1853-8-3) 


Pszenica do siewu 


morawka, produkcyi tutejszokrajowćj de sprze- 
dania. Korzec 170 funt. w. bez worka, na miej- 
scu 12 złr. w. a. — Zamówienia z dołączeniem */, 
części należytości przyjmuje: Zarząd gospo- 
darski w Dembnie, ostatnia poczta 
Biadoliny. (1354-3-4) 


DOBR 
do sprzedania 


o 11/, mili od Sambora, w pięknem po- 
łożeniu, przeszło 1700 morgów (z tego 
900 mrg. lasu), budynki dobre, gleba 
pszenna. Cena mierna. 
Blizsza wiadomość u Dra Madey- 
skiego Notaryusza w Liszkach pod 
Krakowem (poczta Liszki). (1804-2-3) 


Ka. 


y cennik jesienny i będziemy się sta- 
pod każdym względem i utrzymać jej 
z największemi na stałym lądzie fa- 
6 otrzymania towarów z pierwszego 

m najlepsze a sprowadzamy je po 
nku towarów, druga pierwszego gatunku 
łamy bezpłatnie kompletne cenniki i prób- 
Z uszanowaniem 


Wiedeński Skład fabryczny drukowanych kotomów 
Stadt, Ruprechtsplatz, Nr. 3. 


Cen 
Towary drukowane. 
Perkalina włas. wyrobu na koszule, tok. po 20 
Perl koszule tok. p 
Perkal i kreton na meble lokic 
Kosmon. skóra na ubrania damski 


łokieć po: 30, 35, A0 centów. 
„gładkie, biąłe. 

łok. po 20, 25, 30 e. 

lok. po 25, 30, 35 c. 

or. Lok. po 40, 50, 60 c. 

), 25, 40 e. 

lokieé po 30, 35, 


40 c. 


h batystowych obrą- 
egami złr. 1, 1:20, 1:40. 


8 1 
conet) złr. 1:60, 2:50, 3. 


bio z kolorowemi brz 


Tuzin chustek bis 
7 chustel 


wemi brzegami We 
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto- 
wych wlasnego wyrobu zlr. 2, 2:50, 3. 
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto- 
wych kosmonowskich Ar. 3, 3:50, 4. 


Tuzin chustek do nosa kolorowych zir. 2, 2:50, 3.| — 


a, jedwabna fularowa 
c. 80, złr. 1:20, 1:50. 
zładkie angiel. 


Jedna chustka do nosa 
z kolor. brzegami: (now 
Kowary wełniane 


po złr. 1, 
Aksamit czarny łokieć po c. 80, zir. 
Aksamit czarny na saknie lok, pi 
Aksamit kolorowy w deseń, now: 
damskie i dziecinne łokieć po zir. 
Barchany. 
Sztuka, 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo koloroweg e EE OG; 
Sztuka 30 lokei barchanu bialego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego zr1 Oy 9. 
Sztuka 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego % złr. 10, 11, 12. 
Prosimy, aby pr 
pszy. Przy całych wy 
dokładnie na adres, tylko Rupre 
dem Eingang zur Sakristei, 


, 1:20. 


1:60, 1:80, 2. 


— 


3 


Wyciąg mięsny 1 


„ | Sztuka barchana p 
. | Łokieć barchanu najpiękniejszego (wattmoll) po 40 c. 


"| Prześ 


amówieniach wymienić gatunek żądany: drugi, pierwszy cz 
ch albo większych zamówieniach opuszczamy z cer 
chtspintz Nr. 3, rückwärts der Ruprechts 


nik. 

Sztuka barchanu prążkow. albo pikow. */, złr. 8, 9, 10, 
Sztuka barchanu prążkow. albo pikow. */, złr. 9, 10,12. 
cow. elbe pik. / złr. 10, 12, 15. 


ża zlr. 2:50, 3°50. 4:50. 
dla dzieci, biale albo kolorowe 
; 1:20; 1:50: 
ry gładkie płóciemne. 
tna prawdziwego sztuka złr. 6, 7, 8. 
Ja 30 tok. pł prawdziwego sztuka złr. 8, 9, 10. 
4/,, 30 lok. płótna (Stuhlereas) sztuka złr. 7, 8, 10. 
„ 90 tok, płótna (Stuhlereas) sztuka Ar. 8, 10, 12. 
%, 50 tok. weby Belfast sztuka złr. 12, 15, 18. 


Spudnice pikow 
Kołdry pikowe 


%, 50 tok. weby holenderskiej sztuka złr. 16, 20, 25. 

%, 54 łokci weby rumburskiej na kaliszony sztuka, 
złr. 20, 25, 30. 

%, 54 łokci weby rumburskiej na koszule damskie 
sztuka złr. 30, 35, 40. 

%, 54 łokci weby rumburskiej na koszule męzkie 
sztuka złr. 40, 50, 60. 
Weby są wyłącznie wyrobu Maya d Holfelda 

ścieradła bez szwu, jednostajne, sztuka po złr. 


n 
Ar. 10. 

Białe garnitury z czystego płót: 
na 6 osób na l2osób na 18 osó 
Mr. 5. złr. 9. zir. 14. 
Biale garnitury z czystego plötna adam 
na 6 osób nal2osöb na 18 086 

wat. 7. ar. 12. 

Tuzin serwet deserowych kolorowych po zir. 
Tuzin serwet deserowych bialych po 
Ręczniki adamaszkowe łokieć po 25 
Ręczniki z czystego płótna za tuzin złr. 4, 
Serwety z czystego płótna za tuzin złr. 4, 6 
8/, Serweta kolorowa do kawy sztuka 
Obrusy z czystego płótna */, sztuka J 


» w 


4, 
po złr. 

z czystego płótna 
na 12 osób 


” 
^ » pow 
^ » 
Garnitury kolorowe 
na 6 osób 
zir, 4. 


zir 
Garnitur okryć na dwa łóżka i 


stół po złr. 10, 12, 15. 
też najle- 
że zważać 

he vis á vis 

(1732-3-12) 


Prosimy 


owarzyst. Liebiga 


z FRAY-BENTOS (w Ameryce południowćj). 


Gztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. s 
3 dyplomy zaszczyt. —w Amsterdamie 1869, Paryzu1872,Wiedniu 1873. M 
Dyplom „Hors Concurs“ w Lyonie 1872. E 


ciśmięty podpis 


Wienczas PTAWÓZIWY se unsaone aetna ma wr- 


miebieską farbą. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 


pp. Józef Voigt & Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher 
Kioger & Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 


^ 


Markt Nr. 1. 
(104-18-24) 


Wiktor Redyk, aptekarz w Krakowie. 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi-Wegier: 


w Wiedniu, Wollzeile 6—8, Carl Berck. 


e powszechnych skarg na 

, % w tegorocznych zbiorach 

y pszenicy — powierzoną została 

8| WW Agencyi dla Rolników do 
R sprzedaży na siew pszenica 
l| bez sniedzi, sandomierka 
$|w czerwonćj plewie, ko- 
|| rzec 172 funt. w. po 11 zir. 
loco idrakow. (1832-1-4) 


| Agencya dla Rolników 
| 


S. Mikuckiego 
w Krakowle, E dein aler | sad Ee 28. 
E 
m | (1827-3-3) "d 
T -Clayton & Shuttleworth 
w Krakowie, Rynek Nr. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Biewniki rzędowe, 
Siewniki szerokorzutne, 


(1880) 


» duszę $. p. 


Olimpii 2 li ifiski d Jablon 


e awi sig 


Stt 


i] 


E we Wtorek dnia 15 Września r. b. 
8 jako w rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 


o godz. 106j zrana 


E W KOŚCIELE 00. K APUCY NÓW 


Rada oddziału Jarosławskiego c. k. 
Towarzystwa. | gospodarskiego galicyj- 
skiego, zaprasza obywatelstwo wiejskie 
i miejskie powiatu Jarosławskiego na Pernoletta cylindry do czyszcze- 
Wabożeństwo żałobne za du- nia zboża z kąkolu, wyki, owsa, 
szę ś.p. Antoniego JSabłonow-|Miłynki systemu Hornsby do czyszoze- 
skiego c. k. Prezesa Towarz. gosp. nia zboża, (1829-1-4) 
galic., które na dniu 16 Września r. b.| CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 


o godzinie w pół do 116j w kościele] Pełnomocnik S. Mikucki 


O. Reformató Jarosł: d e 
nem wat! ea. [Ageneya dla Rolników 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Przewodniczący : Stanisław ław Chojecki. ` 
Adwokat Ruozka w Jarosławiu 


poszukuje koneyplenta. (1869-1-3) 


OS ioszenie. 


. 2118. (1828-1-2) | 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowi- 
cach podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że w dniu lgo Września b. r. 
odebrano w Zabierzowie podejrza= 
nemu właścicielowi psa legawe- 
SEO z tresurg pokojową— maści jasno 
kasztanowatej, rasy szlachetnej. 

Gdy pies ten prawdopodobnie skra- 
dziony został w Krakowie, wzywa się | 
zatem nieznajomego właściciela, aby | 
w 84 dniach po psa tego sie 
zgłosił i prawo własności udowodnił, 


inaczej bowiem po upływie tego czasu 


Koni 
ze względu na niepodobienstwo trzy- na onie 


mania i żywienia psa tego w Sądzie, | drugi tegoroczny, odznaczający 
tenże w drodze publicznej licytacyi sprze- | się wielką i ilością i doborem koni 
danym a De o zi = vo satan rasy najpoprawniejszej, odbedzie 
jomego właściciela do depozytu złożo-| _; AEO à m 
uo tania sig w miescie Tarnowie (sta 

cyt'kolei Zelaznéj) na dniu 27 


G. K. Sad powiatowy: VIR. i 2 
Krzeszowice dnia 1. września 1874 r. Września 1874 r. i na- 
stępnych. (1824-1-3) 


Tarnow 6 Września 1874. 


Pray ulicy Lobzowskićj 


jest do wydzierzawie- 
„aj Mia na lat kilka ogród 


—— — 


Podziękowanie. 

Panu Ferd. Bittmarowi, Chrystyanowi, Lehrowi, 
Kreisowi i Joslowi Perlbergowi za popieranie mojćj 
kandydatury na posła sk rady państwa, serdecznie 
dziękuję. (1879-1-2) J. L. 


Dwie. posady dvetaryusaiw 


opróżnione przy starostwie w Łańótóto 


20 Września 1874 r.: zdolnego manipulanta 
z miesięczną płacą 35 złr., druga mundanta 
który bezbłędnie przepisywać umie z płacą 
miesięczną 25 złr. — Nieskazitelność wy- 
kazı é należy. (1875) 
Bezpłatne leczenie pociągu 
do pijaństwa, 


Wszystkim e orym i szukającym ulgi poleca sie 
ısilnie niezawodny środek do tegoż wyleczenia, który 


WYP: róbowanym został w nie aliczonych wypadkach | 


jak najlepiéj, co też poświ ladczają codzień nadcho- 
dzące pisma dziękczynne. Leczenie może być odbyte 
z wiedzą lub bez wiedzy chorego. Chcący korzystać 
2 oferty mają nadesłać z pełnem zaufaniem swe 
adresa do F. Wollmammna, droguisty w Guben 
W NAA gue m. 3 


€. k. uprz. fabryki szkia| 
Bernarda Kropfa w Birczy 


pod Przemyślem, przyjmują zamówienia na wszel- 
rodzaju szkła, tak butelkowego jakoteż apte- 
4 dym kolorze, ściśle wedle wzorów, 
ja, or cło taflowe tak or dynaryjne jakotoz 
półbisło w znacznéj ilości; uskuteczniaja zamówie- 
nią w najkrótszym czasie i po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych. KE Gad, 3) 


go a 


francuskiego i angielskiego 
języka pojedynczo, lub zbiorowo, teore- 
tycznie i praktycznie udzielam w własnem 
mieszkaniu: ulica Regacka Nr. 256 
Ai piętro w. dziedzińcu. (1872-1-3) 
Pet z 17 wpisanych uczniów handlowości 
11 (jedenastu) a z 50 uczniów kaligrafii przeszło 

30 (trzydziestu) nie wypełniło swych zobowiązań wy- 
lat eto dyrekcya zakładu C. Seidena w. Kra- 


, As Sławkowskiej pod 1. 278 niebyła 
se nawet ATA moda wsku- 


pewnie d połam d za zwrotem kart Wei: 
nych zwröcone. (1808) 

Wiedeń, 2. września 1874. Za właścicielkę : 
Były dyrektor Edler von Dewald. 


Filolog, 


Polak z Poznańskiego, obeznany dokładnie z peda- 
gogika, posiadający obok języków klasycznych kilka 
nowożytnych, pragnie objąć posadę dyrektora wy- 
chowania resp. nauczyciela domu w Galicyi_ lub 
w. Królestwie. — mee przyjmuje profesor Dr. 
Limdmer przy gimnazyum Maryi Magdaleny w 
Poznaniu. (1752-1-3) 


Realnose w Hodenicach, 


przy stacyi kolei żelaznej i miasta Bochni, 
składająca się z 24 morgów ziemi ornej i 
łąk, budynków gospodarczych w dobrym 
stanie— jest zwolnej ręki de sprze” 
damia lub też do wydzierzawic- 
nia.— Bliższa wiadomość u właściciela na 
poczcie w Mrzesku. (1868: 1-3) 


Czcionkami Drukarni Leona 


owocowy i warzywny 
objetosci dwóch mor- 
gów, pod bardzo przy= 
stepnemi warunkami. 
Blizeza wiadomość w 
handlu J. Wentzla w 


Rynku pod obrazem. 
(1831-1-6) 


NAUCZY CIEL 


kawaler w średnim wieku, który całe życie swoje 


który bawił w wielu znacznych obywa elskich > 
nak 


Stole pipi własnem eb się, jakoteż 
gruntownem nauczaniem i stosownem traktowaniem 
dzieci, rodziców zupełnie zadawalniał i zwykle gor- 
liwością swoją przewyższał oczekiwania tychże i u- 
mówioną skromną płacą; życzy sob'e przy jednem 
lub dwojga dzieciach w godnym obywatelskim domu 
być umieszczonym. Najmilej byłoby mu zaś uzyskać 
posadę w zachodnićj Galicyi. — Bliższa wiadomość 
pod adresem JP. Gi. w Krakowskim hotelu 
w Tarnowie. DE 56-2-3) 


ETT ban cay w Bilard 


fantazyjny, 


przybyły z Pesztu, zawiadamia Szan. Pu- 
bliczność, iż w Niedzielę od godz. 36j do 
5éj popołudniu odbędą się lekcye gry w 
bilard w kawiarni Rehmana. 
Wstęp z siedzeniem 50 e., a stojąco 30 ent. 
DEE Lekcye będą dane 4 tylko razy 
w tutejszym mieście. 
(1874-3-3) 


Tartaki parowe 


najlepszéj koństrukcyi, 


Goffart, Profesor. 


bile. Wszelkie Niaszymy do obra- 
biania drzewa. Niłymy 


mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do érvtowania bon w gorzelniach itd. 
z fabryki 


Powis James Western & Co, 


w Londynie 


stawach, 


Karol Fr Bielański 
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 
wyłączny reprezentant rzeczonćj fabryki na 

Austryę. (1033-14-52) 


Passkowskiego. 


li tylko zawodowi ce jemn poświęcał sig, 
tel 


odznaczonój medalami na wszystkich wy- |} 


dostarcza i urządza po cenach ra | 


uw ” ` * 


6 stu 
do — 1 Października 1874 r. 


Wiadomość powziąść TN w Banku Galicyjskim 
od. E 116j do 1éj. 


codziennie 


(1725-8-5) 


—— — 


a podstawie dłuższćj praktyki w za- 
wodzie nauczycielskim. otwieram 2 
Iniem lym Września b.r. Zakład 
jwychowawczy dla panienek 
uczęszczających do szkół publicznych. 
Konwersacya francuska i niemiecka 
obowiązkowa, na żądanie lekcye muzyki. 
Osoby interesowane raczą zabić się 
do mnie na ulicę Szewską Nr. 28 30 


w Krakowie, 


w Krakowie 
wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


5'l "lo na srebro, losowane w 36 lat. 
6°|, na walutę austryacką losowane w 36 lat. 
65 » „„ w 18 lat. 
7°) Listy dłużne A w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


49 pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez- 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
(obecnie WYNOSZĄCEZO 1,000.000 złr. w. a.) $. 76. 
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada 

w srebrze dnia 2go Stycznia i 1go Lipca każdego roku, 
wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakim- 
kolwiek. 
Nakoniec na zasadzie ustawy 2 d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ró- 
na jako kaucye w stosunkach Kontraktowych 

i służbowych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
skiego są do nabycia po kursie dziennym: 


w Hrakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym. 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakłądu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber. 

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyzéj wymienio- 
nych instytucyach. (304-28-) 
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 Tanite Emery-Taroza 


jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obretu jednój an- 
gielskió mili na minute, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją. 
Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę- 

M puja tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni. 

JĄ Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych i budowania okre- 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa- 
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
M. Selis w użycie. (1739-1-13) 


M. Selig junior & Go. w Wiednin, IV. Hengasse 24. 


Jedyna ajencya w Europie 
Wanite Company, Stroudsburg , Pensylwania w Ameryce. 


lllustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 
Mf WT U v DI pod BOZEN 
(w potúdato wym rol. 


Klimatyozne miejsoe leoznioze. Rozpoozgolo pory igo Września b. r. 

Położenie słońcu wystawione wolna od wiatru, wygodne przechadzki, prze- 
śliczny widek na góry, zimne, ciepłe i natryskowe kąpiele, zakład gazowy i wodo- 
ciąg, windy, leczenie winegronami, wleki m, żentycą i kumysem; smaczna kuchnia, 
ciągła komunikacya z Bozen. Dobra publiczne szkuły, nauczyciełe wszelkich fa- 
chow. teatr, koncerta. Cadzienne odwiedzanie p:zez lekarza. 

Zumówieoia na pokoje, mieszk nia, p mieszkania z kuchnią przyjmują się 
w Wiecimiw. Teinfaltstrasse 8, IL Stick i u (1744-1 12) 
Dyrekoy! pensyonnin hotelowego , ea w Gries pod Bozen (» Tyrolu). 


Pażdziernika s Wieden. LOSÓW 7:7 200,000 utr 


Losy te poręczone przez a Wieden przedstawiają obok niewatpliwéj pewności z powodu 


Cam e 


„A GOOLE 


MIN 


nastapi ciggnienie 


Juz losów v premiowych 


dnia 


swego szczególnie kor.ystnego planu gry wszystkie te korzyści, których udzielają obecnie tak ulubione 
Rocznie 4 ciągnienia, vue wygrana 
Każdy los, splaconym będzie najmnićj kwotą 130 do 200 złr. Losy Cape po kursie dzien- 
na ciągnienie główna (0), 000 Ir. teraz Sen ] Ir. 90 
P Tones) 1 Października wygrana d 1 1 H RR 
C. Sothen, Graben 13. 
Promesy Wiedeńskich losów wystawione przez powyższy kantor wymiany są także 


losy kredytówe po kursie znacznie wy: era 

za każdym razem 200, 000 ; zir 
nym. Na spłaty ze zadatkiem 15 złr. 
Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego géie Handlowego dawniéj Joh. 
do nabycia u S, Landana spadkobioroów w Krakowie. (1746-1-4) 


Maszyny parowe i Lokomo- |; 


najnow- | 
szego udoskonalonego systemu mjeljes | 
bez kamieni, do mielenia kesci | 
na nawózy. kamieni w fabrykach ee= | 


pen 


Przez wielkie za- 


H 
| 
| 


T CESARIEN 00) 


Wien, Seilergasse. 
Wzory rozsyłają się franco. 


szych fabrykach, § 
| sprzedaż po bardzo | 
| niskich cenach. 


(1504-9) Izabella lia Żychoń. 


Świeży transport 


Herbaty 


karawanowćj 

w gatunkach wyborowych, 

otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. 

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu- 
nek herbaty familijnéj po 21, złr., 
która tą razą szczególną dobrocią się 
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo- 
eno naciąga. 

Kass Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat. 

Jak również poleca OKru- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 
franco. 


726 An H. Fritsch. 


Wicenty Długasiewicz i Syn 


z Wiednia, 


p. Tymarze, przy ul. Floryańskićj Nr. 336 


w Krakowie, 


polecają swój znaczny zapas własnych wy- 
robów rymarskich, podług najnowszego kro- 
ju wiedeńskiego t. j. szorów angielskich w 
rozmaitych gatunkach, chomąt krakowskich, 
kufrów, torb myśliwskich i innych galante- 
ryjnych robót. — Wykonywują się także 
wszelkie roboty sicdlarskie, tj. odnowienie 
pojazdów i t. p. — Zamówienia wszelkie i 
repsracye uskutecznia sig jaknajdokładnićj, 
po cenach najumiarkowańszych. (1129-9-12) 


| I e fotegraf-operator, zułożeniem 
i wykształceniem, może natychmiast znaleść po- 
mieszczenie w Zakładzie fotograficznym Wiakisy= 
miliana Fajansa 
w Warszawie, 

jeżeli może udowodnić specyalną znajomość swego 
fachu, tudzież, że pracował już w pierwszorzędnych 
zakładach fotograficznych. — Na listowne odniesie- 
nie się w tym względzie, z dołączeniem swój foto- 
grafii, otrzyma bezzwłoczną odpowiedź. (1807-3-3) 


| 


J 
| 
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Ogloszenie. 


L. 1508. (1816-2-3) 


W dniu 1 Października r. b. 
rozpoczyna się tegoroczny. kurs 
e. k. szkoły górniczej w 
Wieliczee, mający na celu kształ- 
cenie robotników na dozorców kopalń. 

O przyjęcie do pier wszego kursu 
mogą się tylko tacy ubiegać, którzy 
liczą, najmniej 4 klasy 
Iszkoly głównej ukończyli, i którzy sig 
praktyką przy kopalni wykazać mogą. 

Podania przeto mają być zaopatrzo- 


jne metryką, zaświadczeniem szkolnem 


| 
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i zaświadczeniem z odbytej praktyki gór- 

niezej i adresowane an c. k. zarządu 

salinarnego w Wielicze 
Wieliczka dnia 3 


Biuro umieszozen 
Justyny Jędrzejewskićj 
w Krakowie, 
licy S. Krzyża 419, 


3 W rie 1874 1 


H 
majac rozliezne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje sig umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskićj , angielskiej 

i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1251-7-) 


Pszenica do SIEWU. 


Oryginalna Banatka tego- 
rocznego zbioru, jest po najumiarkowan- 
szych cenach do nabycia u Braci 
Schlesingerow w Krakowie, 

Rynek główny, narożna kamienica przy 
ulicy $. Jana, IIgie piętro, w domu p. 


Pareńskićj. (1806-3-3) 


Maka pożywna dla dzieci, 
Nestleja. 


Jest ona nieocenionym środkiem w żywie- 
niu dzieci, cieszy się powszechnem uznaniem 
tak pp. Doktorów jak i Szanownej Publi- 
czności, W Mrakowie urządziłem no- 
wy skład w aptece p. Wiktora Re- 
dyka pod Barankiem na małym Rynku. 

Szwajcarya — Vevey 30 Sierpnia 1874 r. 


(1815-2-3) Henryk Nestlé, chemik. 


a „A E 
Doniesienie. 

Dr. Drublowicz, dentysta z Wie- 
dnia, ma zaszczyt zawiadomić swych Sza- 
nownych pacyentów i Szanowną Publiczność 
że przybył tutaj i ordynuje w Hotelu Dre- 


zdeńskim pod N.19 codzieunie od godz. 9 do 5 
po południu. Sprowadził on z sobą wszyst- 
kie przyrządy do wykonania i osadza 
nia trwałych, nieustępujących 
naturalnym zębów i szczęk, 
które na wystawie powszechnój wielką zy- 
skały wziętość,— tak, że każde zamówienie 
natychmiast będzie mogło być wykonanem. 
Zarazem podejmuje się wszystkich do den- 
tysty zależących czynności, jak plombowa- 
nia i operacyj, z pomocą nieszkodliwego 
narkotyku. (1753-38 -) 
Nadewszystko będzie jego staraniem, tak 
jak od wielu lat w Wiedniu, obchodzić sig) 
ze swymi pacyentami z całą troskliwością, | 
| delikatnością i dokładnością. 
| Kraków we Wrześniu 1874 r. 


Produkta farmaceutyczne 
i toaletowe 
z Fabryki 
pp. MONTREUIL braci & C. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 


CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 
dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro- 
bakom. 

MAGNEZYA ANGIELSKA. 

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, przeciw 
nerwowym bólom żołądka i trudnemu tra- 
wieniu. 

SEIDLITZ -POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich. 
POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 

ieżości utrzymania natural- 


yc (RTH AMINE zwany, dla 
7 ranić 2nców i utrzymania świeżości 


Circus Sidoli. 


Dzis wielkie przedstawieniej 
Początek o godz. wpół do 8 wieozó 
W Niedziele i swieta by 
ają 2 przedstawienia. | 
Otwarcie kasy o godz. 4éj, a na dru 
gie przedstawienie o godz 71/, wieczó 


Teodor Sidoli 
Dyrektor. 


Dostać można w Krakowie w aptece pana 
Trauezyuskiego. (786-19-24) 


Bea TK AR 


K RTA NIIUS T 
CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrypee, 

zapaleniu gardła, zwrzodowacemiu y 

w ustach, euchnącemu oddechowi, | (1638-23-) 

irrytacyi w gardle i gebie przez pa- 

iemie tytomiu, zapobiegają działa- | AUF” DONIESIENIE. W poniedziale 

miu dij Maznodziej Lekarze Se «ają je 14 b.m. wielkie przedstawienie galowe n 

szczegó. niej M KKA GD ejom PROW TC QM y 

porca i śpiewakom, albowiem u- benefis p. T. Sidolego, po raz pierwsz 
rzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze- P. Sidoli jako sztukmistrz. pierwszorzędn 

niu gardła. na wyprężonej linie w butach do konne 

W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg | jazdy z ostrogami, również w swych salt 

mortale przez stół, Również pokazywać bi 


Bt. Denis, 90, w Krakowie w aptece p. J. 

Trauezyńskiego OCENA w Susa p dzie p. Sidoli kość mamuta, którą znala 
y 

podczas swej POR w Persyi. 


wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 


sehe. (44-36-) 
N Fabryka machin i e Foot rier „A 1 
w Wiedniu, Landstrasse, Apostelgasse 14. 


Ustawienie 


zakładów gazowych i wodnych 


dla miast i zakładów fabrycznych. 


WODOCIĄGI I URZĄDZENIA GAZOWE 


dla domów wszelkiego rodzaju, will i ogrodów. 
Urządzenia łazienkowe 
E dla publicznych i prywat tnych budynków. 
„Ogrzewania wszelakich systemów. 


Wyrób i skład wszelkiego rodzsju kurków, wentylów , zasuwek, przedmiotów d 
urządzenia łazienek, pomp do ruchu ręcznego i zapomocą pary, armatur do kotłów 
parowych, skład rur z lanego i kutego żelaza, olowianych, mosiężnych i miedzia- 
nych i t. d. it. d. (1299-11-12) 
mS os i kosztorysy na nie darmo. 


| w 


owych, | S 
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Odpowiedzialny ra rea Drukarni Aë ; Lobooali E 


i Czas wychodzi coŭziennia, wyjąwszy niedziele i dni éwigteeme. 
Oddzielna Nra „Ozamu,* o ile zapas etarczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 6. 
Prenumerata wynesis 
d na rok | na kwarted q 1 mi 
Bliejieown. w Krakowie | dk. Ae 5 = ng a vi ia 
it w państwie Austryackiem e e D 2:50 
w do Niemiec i Włoch e 8 
| „ e Franeyi i Anglii » 16 
bs „ „ Belgii, Szwajcaryi i Turoyi » & » 12 » | » 
| renumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Lisey z pisnigdami i pr 
d pem na prenumeratg i egloszenia (inseraty) uprasza sig nadsylaé franco do em lm „Czaan* w Krs- 
owie. — Listy roll (jne wiesapieosgiowans niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowamyoh nie 
przyjmuje sig. — Bekopisma nadsyłane Redakoyi niezwracają się, lecz bywają niszozone. 
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Pronumerate prayjmujas 


WF Birakowie: Administracys ,CZABU," pe 
skiego, Wiersuehowskiego i Wywiatkowskiego, tu 


p. B. A. owskiego i J. Wild SS 
ge 8 e po ) pn 


mują sig za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) ta pierwszy raz 10, za każ 
pny ras po 5 ent. Nadesłame (na $ stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobn: p 


ent. za każdy rax. Delgezemín de „Czasa” (prospekts, syrkularze, 
. od 100 egzempl. dla zamiejscowych ei BO 

uprasza sig meprad 7 

Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandsstrasse 


wa eeng 1 


rów. Praypadajgca należytość 
ogłeńseonie przyjmują: w 


Nr. 38. Na Franeye i Anglię w Paryżu p. W. 


miejscowych prenumerato- 


ont, od 100 egz. 
Pronumeratg 


di nadesłać praekasem pocztowym. 
czkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. ©głe- 


szenia zaś: w Wiedniu Wallfischgssse Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
(Szwajoarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler; w Niedaiu F. Lob Wollzeile N. 2 i R. Mosse, Beilerstätte 
N. 2; w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. E. Mosse; W Frankfureis n. M. p. G. L. Daube & Com. 
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anti-austryackie jak im zarzucano. Skoro szło 
o powitanie Cesarza Austryi, stanęli społem 
z Niemcami czeskimi, składając jak najżywsze 
dowody niezachwianej wierności dla dynastyi. 
Nie mogło to być stracone dla polityki ze- 
wnętrznej. Sąsiednie państwa mogły się prze- 
konać, jak mocnym jest węzeł, który łączy 
ludy austryackie pod berłem Habsburskiem, 
dynastya na której opiera się państwo i która 
jest jej rzeczywistą potęgą, skoro manifestuje 
się z taką siłą w kraju, który najwięcej o o- 
|bojętność podejrzywano, w ludności, która w 
| ciągłej opozycyi z rządem zostaje i której żą- 
[dania najmniej bywają zaspakajane, a obja- 
sia sę w podróży cesarskiej niemającej ża- 
dnego politycznego celu, nie zapowiadającej 
przeto żadnej zmiany. 

Korona miała przytem znów sposobność u- 
ns Kazania sig w prawdziwem świetle, wyższą nad 

wszelkie stronnictwa, nad wszelkie nawet kon- 
 jstytueyjue spory, równą dia wszystkich na- 
rodowości, i taką też widzieliśmy ją w Pra- 
dze. Był tam tylko Cesarz i jego wierni pod- 
dani — prawdziwy obraz dynastyczny, bez ża- 
dnego konstytucyjnego cienia. 

Wzmocnienie powagi Korony otrzymane 
przez podróż nie mającą żadnego polityczne- 
go celu, powinno także dogadzać rządowi, 
zwłaszcza w położeniu, w jakiem się znajduje 
gabinet obecny. Pomimo tego hasła, nastą- 
piło pewne zbliżenie Czechów, jeżeli nie do 
rządu, to do tronu, bo lubo nie było żadnej 
mowy o zmianach tak przez Czechów pozg- 
danych, sama bytność Cesarza w Pradze, po- 
mimo oporu stawianego konstytucyi przez 
Czechów, złagodziła nieco stosunki. Zresztą 
aż nadto wiadomo, na jakie parcie stronnic- 
twa  wiernokonstytncyjnego wystawione jest 
ministerstwo, tem niebezpiecznego, że gabinet 
wyszedł z jego łona i do niego należy, a ju- 

inistrom, stronnictwom, a nawet Czechom. | (nak opierać mu się nieraz dla samych wa- 
Pod tem hasłem dało się wiele myśli prze-|"unköw władzy jest zmuszony. Nie może więc 
prowadzić, odpowiadających polityce Austryi bi dla niego obojętnem stanowisko Czechów 
tak zewnętrznej jak wewnętrznej, Urządzono do korony, które zawsze za niejaki hamulec 
ją też stosownie do tego hasta i do owych |PoSłużyć może przed zbyt nagłym pochodem 
myśli. liberalnego stronnictwa w przyszłej Radzie 

Celem podróży była rewia wojskowa pod | Patistwa. 

Brandeis. Nie towarzyszyli więc Monarsze mi-“  Dogadzało to hasło przyjęte co do podró- 
nistrowie. Niemniej Cesarz odwiedził Pragę i|Zy cesarskiej stronnictwu wiernokonstytucyjne- 
dał sposobność Czechom okazania przez wspa- | mu, już tem samem, że uchylało obawę, aby 
niałą manifestacyę całego swego dynastyczne- | celem podróży nie były nowe usiłowania ugo- 
go przywiązania. Wszelka konstytucyjna prze-|dy z Czechami. Bez tego hasła nigdy stron- 
szkoda, mogąca tamować wylew tego uczucia, |nictwo nie byłoby wybaczyło ministerstwu, że 
była usuniętą przez nieobecność ministrów. sie do projektu tej podróży przychyliło i od 
Pochwycili też sposobność tę Czesi podaną, |towarzyszenia monarsze powstrzymało. 

że tak się wyrazimy do rehabilitaeyi. Sklon-|  Dogadzalo nareszcie Czechom, bo skoro już 
ności ku Rosyi, o jakie ich oskarżano, nie o-|o zmianie systemn myśleć dziś nie można 
słabiły w niczem ich przywiązania do domu |było, to pod tem hasłem Śmiało pochwycić 
austryackiego ; były to manifestacye anti-nie-|mogly wszystkie stronnictwa podaną, jak po- 
mieckie, a więc i anti-centralistyczne, ale nie | wiedzieliśmy wyżej, sposobność zrzucenia z 


Przedpłata na ,UZAS" 


od dnia 1 Października 1874 r. 
w Krakowie 


j na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
mr. 10 — zr. 3 Ar. 4 Ar. ©. 


Z przesyłką pocztową w państwie 

austryachiem: 

na kwartal na 2 miesigce 

ar. 6 ar. 5 zr. $59. 

Uprasza sig 0 Wogesne zamawianie i wyraźne wypi- 

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie dg- 
KS wnej opaski drukowanej 2 adresem. 


na 1 miesiąc 


d Prenumerata liczy sig tylko od pierwszege 
do ostatniego dnia w miesiącu. 2 
BY” Prenumeratg najdogodniej przesyłać pre- 
kazom pocztowym. 
Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numera. 
— a 


J Kraków 46 wrzesnia. 
Skończyła się podróż do Czech i N. Pan 
wrócił do Wiednia. Dzienniki wiernokonstytu- 
Vine łożą wszelkie usiłowania na mocy szcze- 
gółów zebranych z tej podróży, aby wykazać, 
że prawdą było, co utrzymywały jednogłośnie, 
iz podróż ta nie miała politycznego celu. Po- 
wiedzmy mimochodem, że Montags- Revue, któ- 
ra, jak wiemy, jest głównym organem mini- 
steryalnym bądź wydziału spraw zewnętrznych 
bądź innego, od której oczekiwaliśmy dziś ar- 
tykułu wstępnego o podróży, sprawiła nam 
niespodziankę, i przyniosła bardzo wyborny i 
długi artykuł... o Hiszpanii. 

Było, jak wiadomo hasłem od chwili, jak 
podróż cesarska stanęła na porządku dzien- 
nym, że nie ma ona żadnego politycznego ce- 
la. Hasło to przyjętem zostało przez wszy- 
stkich, i powtarzane nieustannie do końca. 
I nie dziw, bo dogadzało wszystkim: Koronie, 
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siebie podejrzeń anti-austryackich i śnić | Potem zabrał glos nsmiestnik hr. Gotuchow- 


wierności swej i przywiązania dla dynastyi. 
Z wielkim też taktem politycznym wyzyskali 
tę sposobność Czesi, i zapewne odniosą prę- 
dzej czy później owoce swego politycznego 
postępowania. 

Tak więc zdaniem naszem podróż ta, która | 
nominalnie żadnego nie miała politycznego 
celu, była podróżą wielce polityczną, i pod 
firmą swoją wojskową posłużyła do osiągnię- 
cia więcej politycznych celów, aniżeli niejedna, 
którą jako w politycznym celu odbytą ogła- 
szają. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 15 września. 
E Posiedzenie seie, ane ago... WE 
Po uroczystom nabożeństwie odprawionem, jak 
zwykle w kościołach obu obrządków, zebrali się 
posłowie w sali sejmowej, poczem z uderzeniem 
godziny 1Żej w południe Marszałek ka. Sapieha 
zugait posiedzenie. 6. „ 
Ze strony rządu obeonym byt namiestnik hr. 
Gołuchowski, wice-pregydent namiestaictwa. p. 
Bartmański i radca Lebok ` 
Paowolieszy nu sekretarzy. pp. Józefa Jasin 
skiego, J mefa Badeniego, Reja i Antonie- 
wicza. Macsz:łek przemówił jak następuje: 

Weg Ka Zgromadzenie! Krótką była bo tylko 
ufmiomiesięczaa przerwa między jedną sesyą sej- 
mową a drugą. Wiele też miał trudu wasz Wy- 
dział, aby w tak krótkim czasie przygotować, pro- 
jekta przy tak licznych a coraz bardziej mnożących 
się czynnościach urzędowych i administracyjnych. 
Udało mu się jednak wykończyć z wielką pracą i 
starannością kilka projektów, które tyczą się naj- 
ważniejszych kwestyj naszego kraju, a mianowicie 
zmian w' prawie gminnem, w prawie drogowem, 
oraz prawa propinacyjnego i prawa o uregulowaniu 
wód. Kwestye te są może nsjwa2niejszem z po- 
vi dzy wszystkich jakie kiedy sejm miał do roz- 
nieravia, dlatego też śmiem panów upraszać, aby- 
& ie raczyli w celu ich załatwienia, jak najwigksze- 
go dołożyć starania, a ponieważ czas będzie zape- 
wne krótki, więc musimy także starać się jak naj 
bardziej go oszczędzać, żeby dla kraju tuk potrze- 
bae sprawy do porządku przyprowadzone być mo- 
gly. Niemniej ważną rzeczą przyprowadzoną do sku- 
tku przez Wydział krajowy, jest zeprowsdzenie 
szkoły leśniczej, która z początkiem roku szkolne- 
go wejdzie w życie. Także pracuje Wydział krajo- 
wy vai szkołą weteryaaryi.,, W ogólności czujemy 
coraz bardziej potrzebę szkół fachowych i ludzi 
specyalnie wykształconych, aby przyjść w pomoc 
gospodarstwu krajowemu. | 

Od czasu ostatniego naszego posiedzenia, ponie- 
śliśmy bolesną stratę w naszym koledze p. Kirch- 
majerze. Sądzę, że Wye. Izba współczuje zemną 
żal. z powodu tej straty. 

Że możemy się zajmować tak ważnemi kwestya- 
mi, tyczącemi się dobrobytu kraju naszego, winni- 
śmy to Nei. Panu, naszym tedy obowiązkiem, o- 
bowiązkiem naszej wdzięczności jest wykrzyknąć 
niech żyje Najjaśniejszy Pan! 


ski: 

„Wysokie Zgromadzenie! Uczestnictwo w usta- 
wodawstwie, którem obdarzył nas miłościwie pa- 
nujący nam Cesarz i Król, rozbudza potrzebę spie- 
sznego rozwoju oświaty, jako warunku i zachęty 
do pożytecznej pracy — i tem bardziej utwierdza 
przekonanie, że jedynie dobrobyt, obejmujący wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa, nada zapewne przyna- 
lezae nam stanowisko w gronie krajów koronnych, 
bez czego nie zabezpieczymy swobód naszych. Dis 
tego tak wielką przywiązujemy wage do coroczne- 
go zebrania sejmu, albowiem na tej tylko drodze 
poaten jest możebuy, który uzupełniają i ulepsza- 
jąc ustawodawstwo krajowe, zabezpieczy poszano- 
wanie przynależnym i poręczonym nam prawom 
I rząd Jego Ces. Mości, pomny na życzenia mo- 
narchy i na doniosłość swego zadania, pragnie, 
pracując wspólnie 2 reprozentacyą krajową, zabez 
pieczyć powodzenie temu rozległemu i przez ops- 
trzność tak hojnie wyposażonemu królestwu. Mnie 
zaś dostało się miłe zadanie w udziale, powitać 
w imieniu rządu wybrańców kraju i polecić im za- 
łatwienie jak najprędsze tych spraw, które właście 
wyliczył cam d. O. szesowny pasz marszalek. 


roku, pominąwszy dotkliwe szkody, któremi dot- 
knięte zostały pojedyncze gminy, Żadnej ogólnej 
nie doznał klęski, a zadawalający stan zbiorów 
deje nam nadzieję, że brak niezbędnych urzadzen 
w gminach naszych uchylony zostanie bez trudów 
w bliskiej przyszłości. W szczególności dotkliwie 
czuć się deje brak pomieszczeń szko!nych, których 
gminy według ustawy same dostarczyć i utrzymać 
są obowiązane. Dopóki zaś zabudowania szkolne 
nie będą oddane według potrzeby na użytek nauki 
ludowej, zbawienne nasze ustawy szkolne w całej 
rozciągłości wykonywać się nie dadzą, lecz po 
wielkiej części martwą pozostaną literą. A nieste- 
ty, wyznać należy, że rady gminne pomimo, iż o- 
świadczeją się chętnie ze swą ofiarnością, gdy idzie 
o zaopatrzenie szkolnych potrzeb, wymawiają się 
brakiem fanduszów i nie spełniają swych zobowią- 
zań. Droga zaś przymusowa jest rozwlekla i czę 
stokroć na nieprzebyte natrafia przeszkody. 

Nie mogę pominąć innego, kraj żywotnie obcho- 
dzącego przedmiotu; niech mi wolno będzie zatem 
nadmienić, że komisya serwitutowa gorliwie pracuje 
nad załatwieniem poruczonych sobie czynności, tak 
iż w tej chwili jest tylko 92 spraw, których docho- 
dzenia dotąd nie przedsięwzięto. Nad rozstrzygnię- 
temi przez komisyę krajową sprawami, których 
jest niespełna 200, czynności i prace w pełnym 
są toku. 

Zaległości te tłomaczą się tem, że przy pierwo- 
taem ustanowieniu i wydaniu patentu tak dla u- 
prawnionych jak i dla obowigzanych nie ustano- 
wiono ostatecznego terminu do wniesienia swych 
roszczeń, celem wykupna lub też uporządkowanie 
służebnictw. W braku też takiego orzeczenia coraz 
to nowe wyłaniają się spory, które przedłużają istnie- 
sie, wyjątkowo i umyślnie na ten cel wysadzonej 
komisyi. Czas zatem, kiedy dla kraju tak ważna 
sprawa załatwioną będzie, oznaczyć się nieda wo- 
bec postanowień dotąd obowiązujących. 

Zeszłego roku miałem zaszczyt złożyć do laski 
marszałkowskiej ustawę o używaniu wód, czy tak 
zwaną ustawę wodną. Ustawa ta nadzwyczaj jest 
ważną tak dla naszych stosunków gospodarskich 
jak i przemysłowych. Byłoby zatem do życzenie, 
ażeby w tej sesyi rychło i pomyślnie była zała- 
twioną. 

Mam przytem zaszczyt przedstawić panom wice- 


PA ON Si M RS i 1 ok. -j pierwszy 
Kraj musa dziąki Opatrzości w ciągu ubiegłego 


prezydeuta pana Bartmanskiego, który jak w po- 
przednich latach tak i teraz będzie spełniał funk- 
oye komisarza rządowego. Waszej zatem życzliwo- 
ści polecam tego życzliwego męża. * 

Do laski marszałkowskiej złożone zostały następu- 
jące przedłożenia rządowe: I. Projekt do ustawy o 
poduiesieniu chowu bydłe. 2). Projekt do ustawy o 
ochronie zwierzyny. 3). Projekt do ustawy o ochro- 
oie niektórych zwierząt pożytecznych dla uprawy 
ziemi. 

Odczytano następnie reskrypt Namiestnika, za- 
wiadamisjący o zwołaniu sejmu, tudzież reskrypt 
zawiadamiający, iż Cesarz przyjął do wiadomości 
obrady sejmu zeszłoroczne, zastrzegając sobie dal- 
sze postanowienie co do uchwał sejmowych naj- 
wyższej sankcyi podlegających: 

P. Cezar Haller zawiadamia listownie, że zło- 
żył mandat. X. Biskup Gałecki usprawiedliwia 
awą nieobecność wizytą kanoniczną. Hr. Alfred 


Potocki i p. Franciszek Trzecieski tłomaczą « 


się chorobą.. 

Zatwierdzono sekretarzy przez marszałka tym- 
czasowo powołanych, tudzież rewidentów zeszło- 
rocznych, poczem 2 porządku dziennego nastąpił 
dozys projektów Wydzieła k 
które przydzielono następującym wybrać sig meją- 
cym komisyom. 

1) Sprawozdanie w przedmiocie cdobrania w za- 
tząd reprezentacyi krajowej archiwów, akt ziem- 
skich i grodzkich we Lwowie i Krakowie, Wydzia- 
łowi krajowemu jako komisyi; (nid 

2) sprawozdanie w przedmiocie budowy gmachu 
krejowego, komisyi administracyjnej z siedmiu 
członków ; 

3) Sprawozdanie o reformie urządzeń gminnych 
i powiatowych, komisyi gminnej z 7 członków ; 

4) Sprawozdanie o wykupnie prawa propinacyi, 
komisyi propinacyjnej z 7 członków; 

5) Sprawozdanie o ustawie wodnej, osobnej ko- 
misyi z 7 członków; 

6) Sprawozdanie o ustawie drogowej; 

7) Sprawozdanie w przedmiocie uznania drogi 
ze Szczawnicy do Piwnicznej, komisyi drogowej z 
7 członków; 

8) Sprawozdanie o upoważnieniu Rady powiato- 
wej Nadworniańskiej do zaciągnięcia pożyczki 
50,000 złr. komisyi budżetowej z 9 członków. 

Przy tem odbyły się krótkie formalne dyskusye, 
z których uwagi godną jest tylko dyskueya nad 
ustawą wodną. W ciągu niej bowiem p. Skrzyń- 
ski uderzył silnie na projekt Wydziału krajowe- 
go. Referent Wydziału p. Skwarczyński wno- 
sił, aby projekt ten odesłano do komisyi kultury 
krajowej. Poseł Kowalski żądał odesłania do 
komisyi prawniczej. P. Skrzyński zaś zabiera- 
jąc głos podniósł, iż ustawa wodna jest jednym 
z nejważniejszych przedmiotów ustawodawezych. 
„Gdzieindziej, w innych krajach pracowano latami ; 
my w tak krótkim czasie chcemy 100 paragrafów 
uchwalić, a jeszcze referent chce ustawę tę przy- 
dzielić jakiejś komisyi, jako przyczepkę. Gdybys- 
my tak uchwalili, złożylibyśmy dowód, że o donio- 
ałości tej ustawy wyobrażenia nie mamy. Gdyby 
ta ustawa była zadowalniającą, to nie mówię, ale 
ta ustawa zapoznaje głównych waruakéw ustawy 
wodnej. Dość wzigć w rękę ustawę wodną bawar- 
ską, heską, pruską lub inną, aby się o tem prze- 
konaé. Szczęściem jeszcza dla nas, że istnieją te 
tak zwane ramy rajcharatowe, na które tyle na- 
rzekano. Ale ja nie narzekam, bo gdybyśmy tych 
ram nie mieli, Bóg wie, jaką ustawę uchwalilibyś- 
my. Wydział krajowy mówi, że z żalem tylko 
przyjmuje do ustawy przymusowe służebnictwa ! 


po wnuczce księcia Hieronima, brata księcia Ka- 
rola „Panie kochanku* dostała się w udziale księ- 
ciu Wittgensteinowi Towarzyszami Eustachego w 
komisyi byli: Mikołaj Malinowski (bietoryk) i Ko 
zuchowski. Dzięki pracy, energii i sumienności tych 
trzech likwidatorów chaos pokrótce zaczął się u- 
kładać i uporządkowywać; ścisła i surowa rachunko- 
wość powoli rozpraszała nagromadzone przez wiek 
ierządu, niedbalstwa i złej woli cymbryjskie ciem- 
tości. Przy końcu likwidacyi czekała Eustachego 
aggroda niemała — milion cały. Ale dzieła nie do- 
kończył i miliona zrzekł sig bez wahania Eustachy 
va pierwszą wieść o powstaniu. Na pierwszą tę 
wieść pospieszył do Warszawy; jako szef sztabu 
w korpusie jen. Samuela Rożyckiego odbył całą 
kampanig roku 1831: krzyż virtuti militari był je- 
dyną złotą nagrodą jaką z sobą uniósł na ziemię 
wygnania. 

Na ziemi wygnania, w Paryżu, obrał sobie Eu- 
stachy od razu zawód w którym się dziwnie scho- 
dziły i harmonizowaly dwa najsilniejsze pociągi je- 
go umysłu: zamiłowanie w literaturze i potrzeba 
jakiegoś czynnego administracyjnego czy industryj- 
nego zajęcia. Razem z Aleksandrem Jelowickim za- 
łożył księgarnię polską i wydawnictwo dzieł pol- 
skich. Jełowicki w gruncie samym tylko wkłado- 
wym kapitałem należał do spółki, z której się kil- 
ka lat później zupełnie wycofnął, gotując się do 
stąnu kapłańskiego; zarząd i interesa spółki pro- 
wadził od samego początku Januszkiewicz. Szoze- 
gólne to hyło, i w danych warunkach niebardzo 
praktyczne przedsiębierstwo. Emigracya sama 
aie mogła takiemu przedsiębierstwu żadnego za- 
pewnió powodzenia, a równie mało widoków przed- 
stawiał pod tym względem i kraj, naówczas we krwi 
i wa łzach tonący, upadkiem swym odurzony, ogro- 
mem swych nieszczęść jakby osłupiały, szczelnym 
zresztą i potrójnym kordonem odgrodzony cd wazel- 
kich zeg aniezuych płodów w ojczystym języku. Ale 
praktyczność Eustachego była osobliwego ro- 
dzaju, była sui generis, jak nieraz jeszozo zauwa- 
226 tu wypadnie. Emigracya posiadała w swem ło- 
nie prawie wszystkich pissrzy co przed r. 1831 za- 
atyseli imieniem i znaczeniem w kraju: Niemo^wicz 
i Lelewel, Mickiewicz i Zaleski, Gorecki i Witwi- 
oki, Mochnacki, Goszczyński, Sienkiewicz i tylu in- 
nych schroniło się razem, po wspólnem wielkiem 
rozbiciu na gościnny ląd francuzki, a niebawem 
nowy zastęp talentów i pracowników ze Słowackim, 


Część literacko-artystyozna. 


EUSTACHY JANUSZKIEWICZ. 


Paryż 80 sierpnia. 


Wozoruj, w sobotę, cdprowsdziliśmy do Montmo 
rency i złożyliśmy d» grobów polski h zwłoki na- 
szego Eustachego... 

Trzech ich było breci Januszkiewiczów w na- 
szych ser, gach wojskowych z r. 1831: Adolf, Ro- 
muałd i Eustachy. Wszyscy trzej na odgłos powsta- 
ma rzucili rodzinę, majątek, najdroższe związki i 
widoki młodzieńcze go wieku, i pospieszyli zaciągnąć 
się pod sztandsr narodowy. Adolf na samym po- 
czątku kampanii, towarzysząc plutonowi posłanemu 
na zwiady, wpadł w zasadzkę; otrzymawszy siedm 
rau w nogę, rękę i głowę, wzięty został przez ko- 
zaków i pokutą ówierówiekową w Sybirze musiał 

* oko gé tę jedag chwilę cudaego marzenia o oswo- 
bodzonej ojczyźnie — „chwilkę i iskrę l..“ Romual- 
dowi i Eustachemu danem było w krótkim żołnier- 
skim zawodzia wytrwać do końca, aż do ostate- 
cznego rozbicia, i razem z rozbitkami waleczuych 
polskich zastępów pójść na tulactwo. Romuald u- 
marl lat temu dziesięć w Nanterre; Eustachy tu 
w Paryżu, przed trzema dniami o godzinie 3ej 
w nocy z 28 ua 29 Bogu ducha oddał. Liczył lat 
niespełna siedmdziesiąt. 

Wychowaniec uniwersytetu Wileńskiego, współ- 
uczeń lub rówiennik Zana, Mickiewicza, Kółakow- 
skiego, Daszkiewicza, Domeyki, Sobolewskiego itd 
wyniósł Eustachy z tej wszechnicy i z tego kołs 
ową cześć dla nauki, owe zamiłowanie w literatu- 
rze, ów nastrój religijny, poetyczny, mistyczny: 
które się stały niezatartem piętnem całego ówc: 
snego akademickiego pokolenia z Litwy i dały na 
zawsze jakby jedno znamię rodzinne ludziom roz 
„ierzchłym potem w najodleglejszych ad siebie stre- 
fach i sferach, w biegunowych kierunkach i naj- 
przeciwniejszych zawodach. Po skończonych nau- 
kach uniwersyteckich poczuł w sobie Eustachy po- 
ciąg do jakiegoś zawcdu praktycznego, administre- 
cyjnego, i wstąpił do sławnej wówczas na Litwie 
komisyi Radziwiłłowskiej. Zadaniem tej komisyi 
było rozgmatwać ogromną ale zawiłą sukcesyę, co 


Wrotoowskim, Kajsiewiczem, Ropelewskim, Kazi- 
mirskim itd. Eustachy czuł jakim bodźcem dla 
tych pisarzy będzie księgarnia polska, drukarnia 
polska, jaką osłodą i zachętą myśl, że ich manu- 
skrypta nie zbutwieją w tece, że znajdą wydawcę 
a z czasem i czytelników. Został więc Aldem i Me- 
nucyuszem tego literackiego odrodzenia na obcej 
ziemi, piastunem piśmiennictwa polskiego na tula- 
ctwie. O ile mógł zapewniał autexom korzyść z ich 
pracy, o ile mógł przychodził im w pomoc w ich 
ciężkich lub powszednich potrzebach. Każdego za- 
grzewał, pobudzał i wspierał; dla niejednego oka- 
zał się szozodrym nad siły, pieozolowitym i zabie- 
gliwym jak brat i jak ojoiec. 

Pierwsze miejsce w sercu i troskliwości wydaw- 
cy trzymał naturalnie Adam Mickiewicz. Po ogło- 
szeniu Ksiąg Pielgrzymetwa i trzeciej części Dzia- 
dów uwierzył sig poeta Eustachemu, że się nosi z 
myślą napisania jakiejś „szlacheckiej powieści — 
„ces nakształt Walter Scotta“ ale 23 mu ten „gwar 
emigracyjny* niezmiernie przeszkadza, nie dozwala 


| 
| 
Lucysnem Siemieńskim, Gaszyúskim, Czajkowskim 
zamknąć i skupić sig w sobie: 


O czem tu dumać na paryzkim bruku, | 
Przynosząc z miasta uszy pełna stuku, | 
Przeklęstw i kłamstwa, niewczesnych zamiarów 
Zapóźnych żalów, potępieńczych swarów ? 


Chciałbym pominąć, ptak małego lotu, 
Pominąć strefy ulewy i grzmotu, 
I szukać tylko cienia i pogody... 


Zaczął więc Eustachy szukać cienia i pogody 
dla „ptaka małego lotu*. Franciszek Szemioth miał 
wtenczas parę ładnych izdebek w St. Germain en | 
Lays x prześlicznym widokiem. Odstąpił tego mie- | 
szkania Mickiewiczowi na całe lato; Januszkiewicz 
postarał się o zaspokojenie reszty potrzeb. Przez 


wo charakterystyczne, 2 którego może skorzystać 
przyszły jakiś historyk literatury naszej. 

Dla takiego historyka nieobojętną także będzie za- 
pewne wiadomość, ża Mickiewicz zamierzał pisać 
drugą część Tadeusza, w której bohatera swego 
chciał przeprowadzić przez czasy królestwa kon- 
gresowego i powstania z r. 1831. „Głowa, mawiał 
do Eustachego, cała nabita tym przedmiotem i la 
da chwila wystrzeli jak z pistoletu. Miej 
grosz jakiś w pogotowiu zawsze: skoro przyjdzie 
wena powiem ci, i dasz mi zaraz trochę zie- 
loności....* Przez parę lat jeszcze Eustachy 
przypominał poecie ten zamiar, raz poraz pytając 
się: „I cóż Adamie, nie przyszła wena? Nie po- 
trzeba trocha zieloności?* Adam wówczas smutno 
kiwał głową, łub krótko odpowiadał: „nie, jeszcze 
nio...“ W gruncie z dwunastą pieśnią Pana Ta- 
deusza : 


Zerwał stróny i w Letę cisnął bardon głuchy. 


Słowackiemu, dla schronienia się przed emigra- 
oyjaym gwarem, nie wystarczało, jak Adamowi 
„trochę zieloności* w jednej z okolic Paryża: je- 
szcze potrzeba było śniegów Alpejskich, lazurów 
Partenopy, piasków ziemi Mizraima. Tam szukał 
upojenia „słońcem i błękitem*, tam zbierał farby 
dla swej weneckiej palety — i tam go ścigały li- 
ety Eustachego z ugomnieniami do pracy, do pi- 
sania, do drukowania. Znał wydawca to biedne 


|serce Juliusza, pełne miłości własnej, autorskiej 


próżności, literackiej zawiści i wiedział w co ude- 
rzyć. Na wpół żartem, na wpół seryo donosił mu 
że „postycznej Muzy gachy* korzystają z jego nie- 
obecności i obsadzają Parnas i zalegają wszystkie 
prasy. Na jeden z takich listów odpowiedział Ju- 
liusz, z kwarantany pod Liwurnem, owym wier- 
szem do księgarza, prawdziwie rymotwórczem 
capriccio, w którem zebrał najexcentryczniejsze i 


kilka miesięcy siedział Adam w tem zaciszu, sa- | najexotyczniejsze zarazem dźwięki i końcówki: 
motne robiąc wycieczki do bliskiego pysznego lasu, | 


Połączonym tym stareniom Szemiotha i Eusta- 
chego zawdzięcza Polska, Pana Tadeusza. 

„ FR aas. 

Zslit sig mimo to nieraz później Mickiewicz, że 
pisząc ten poemat nie był jeszcze dość skupionym, 
że mu ów gwar emigracyjny „pozostsł w uchu* i 
nie dozwolił wyższego nastroju: Trzeba było tego 
Pana Tadeusza o jakie pół tonu podnieść... 


paląc, dumając 1 ,kropige wiersze“. | 


sło- | 


Jeszcze chodzą przed oczyma 
Róże, palmy, wieże, gmachy, 
Kair, Teby, Tyr, Solimą, 

Mój Eustachy. 
Jeszcze głowa diabła warta, 
Jeszcze morskie czuję strachy, 
Wycia hyen, lwa, lamparta, 

Mój Eustachy. 


Jeszcze długo spocząć trzeba 
Nim -przywyknę widzieć dachy 
Zamiast płócien palm i nieba, 
Mój Eustachy. 
Lecz Ty wyrwiesz mnie x letargu 
Ty pomięszasz róż zapachy, 
Księgarskiego wonią targu, 
Mój Eustachy. 


Ianym rosły świeże laury 
I szczękały druku blachy, 
Gdym ja gonił, Kofty. Maury, 
Mój Eustachy. 
Niech Śpiewają więc „Te Deum* 
Żem rok zgubił budząc Grachy 
I Scypiony w koliseum, 
Mój Eustachy. 
Lecz się wmięszam do Antyfon 
Na egipskie klnę się ptachy, 
Na kościoły gdzie Bóg Tyfon, 
Mój Eustachy. 
Klnę się tobie i na Ator 
Co w Tentyrze ma swe gmachy, 
Że się porwę jak gladyator, 
Mój Enstachy. 


Oryginalny, zajmujący musiała przedstawiać wi- 
dok księgarnia polska w tych pierwszych latach 
emigracyi! Poezya i proza, lekka literatura i cięż- 
ka erudycya, fantazya i lexykografia tam się wciąż 
spotykały, krzyżowały „potrącały się łokciem i 
następowały sobio na piety“, że użyjem wyrażeń 
Szekspira. Ten przychodził z ukończonym rękopi- 
sem, drugi dopiero z początkiem, iany z „pomy- 
stem“ ledwo, z pomysłem jeszcze nie gotowym — 
ale z gotowem żądaniem forszusu. Eustachy elu- 
chał, rozbierał, dawał rady, nadzieje, w końcn i 
forszus; a że był praktyczny, więc przeglądał 
kontrakta zawarte przez autorów z innymi księga- 
rzami zagranicznymi lub krajowymi, poprawiał je 
na korzyść biednych i bronił ich praw; wydawca 
idealny, robił korektę dzieł nie u siebie drukowa- 
nych, ale u współzawodników w Lipsku, Berlinie 
lub Poznaniu! Przemyślny, zabiegliwy, niezmordo- 
wany w usługach, niezrażony niepowodzeniem a 
nawet niewdzięcznością tych, których niejednokro- 
tnie zobowiązał; wciąż wynajdywał zajęcia dla to- 
warzyszów wygnania co piórem władali i z pióra 
żyć musieli. Przedewszystkiem był szczęśliwy, gdy 


ogloszenia it p.) przyjmigeśsię”* 
2 


niu krajowego, — 


2 
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Alez wszak pierwszym warunkiem ustawy wodnej 
są przymusowe służebnictwa; gdyby tych nie było, 
nie potrzebaby wcale ustawy wodnej. Gdyby tego 
nie było, co szczęściem jest w ustawie państwo- 
wej, to jeszcze mniej ustawa ta byłaby warta. 
Projekt Wydziału zawiera tyle niedostatków, błę- 
dów, niedokładności, że nie przypuszczam, abyśmy 
w tak krótkim czasie mogli tę ustawę uchwalić“. 

Mowca wnosi, aby wybrać stałą komisyę, htó- 
raby na przyszłej sesyi przedłożyła sprawozdanie. 
Gdy jednak zwrócono uwagę mowcy, Że to niepo- 
dobna, żądał wyboru osobnej komisyi, co też po 
przemówieniu pp. Skwarczyńskiego i Ko- 
walskiego uchwalono. 

Jutro na porządku dziennym wybory komisyj. 


Wieden 15 września. 


zmiany statutu sukcesyjnego rodziny Bonapartych 
i wykluczenie ks. Napoleona od następstwa. 

Doniesienie z Berlina o przybyciu tamże w dniu 
wczorajszym Alfonsa, ks. Asturyi, i równoczesne 
doniesienia z Paryża o zakupieniu kolei z Tarra- 
gony do Barcelony przez towarzystwo pruskie, do- 
wodzą, ze Prusy nie poprzestaną na dotychozaso- 
wem wmięszaniu się pośredniem w sprawy Hiszpanii. 

Wczoraj popołudniu odbył się na izraelickim 
cmentarzu pogrzeb Alojzego Bunzla, jeneralnego 
kasyora kolei Karola Lndwika, który w przystępie 
melancholii wystrzałem z pistoletu odebrał sobie 
życie. Nie jest to wypadek rzadki w Wiedniu, 
gdzie samobójstwa są na porządku dziennym; za- 
stanowiło tu w ogóle to tylko uwagę publiczną, że 
Bunzl pozostawił kasę nienaruszong. Znamie to 
czasu, podobne zdziwienie ! d 


Londyn 3 września. 


Ogromne wrażenie sprawiła tu w kołach polity- 
cznych obiegająca wczoraj wiadomość o starciu mię- 
dzy oddziałem karlistowskim i niomieckiemi łodzia- 
mi kanonierskiemi u brzegów hiszpańskich. Pierwsze 
doniesienia różniły się co do miejsca wypadku, lecz 
fakt sam powszechnie uważano za prawdziwy. Tym 
sposobem wolny bieg miały domysły co do możli- 
wych następstw wypadku. 

Pall-Mall Gazette komentując zdanie Universa, 
Ze rzecz ta obliczoną była z góry, aby przyspie- 


szyć interwencyę niemiecką w Hiszpanii, następnie 
się wyraża : 

»Zapatrywanie to nietylko podzielać będą kato- 
licy, przynajmniej dopóki dokładne o tej sprawie 
nie dojdą doniesienia. Napad ze strony Karlistów, 
który nastąpił zaraz po wysłeniu łodzi kanonier- 
kich na wody hiszpańskie, jest przykładem owej 
ussuwajacej się kolei wypadków, które wydarzać 
się mogą tylko ambicyom albo bardzo zręcznym, 
albo bardzo szczęśliwym. * 

Kilka dzienników zapatruje się na ten wypadek 
z innego stanowiska. cho n. p. dziennik mający 
ścisłe stosunki z liberałami hiszpańskiemi lęka się, 
aby napad Niemców na Karlistów, równie jak ja- 
kiebądź obce wmieszanie się w sprawy wewnętrzne 
Hiszpanii, nie skupiły całego ludu hiszpańskiego 
przeciw cudzoziemcom i aby przez to sprawa karli- 
stowska nie stała się sprawą narodową w Hiszpanii. 

Przejście margrabiego Ripon na łono kościoła 
katolickiego, nieprzestaje być przedmiotem licznych 
komentarzy często zbyt żywych, jeżeli nie namię- 
tnych. Zarzucają szlachetnemu lordowi, że długo 
zachował godność wielkiego mistrza angielskich 162 
wolnomularskich już potem, gdy powziął przeko- 
nania całkiem niezgodne z tym urzędem a nawet 
2 pojęciem wolnomularstwa. Wiadomo mi z dobre- 


Madryt 6 września. 


Przewidujemy tu, że eskadra pruską krążyć bę- 
dzie koło brzegów Kantabryjskich, póki nierozwega 
Karlistów nie przyspieszy zajścia mogącego służyć 
za pretekst do interwencyi, którój skutki dla Hi- 
szpanii i innych narodów byłyby nieobliczone. Trze- 
ba się wszystkiego spodziewać po kanolerzu nie- 
mieckim, któremu szczęśliwa gwiazda nieograniczo 
ne daje zaufanie i zapominać mu każe, że los jest 
zmienny. 

Zabala odznaczył się jako minister wojny, dzia- 
łalnością, z jaką improwizował formacye wojska i 
posiłki zwiększające z każdym dniem siły, jakiemi 
rozporządzał Concha, gdy stał na czele armii pół- 
nocnój. Lecz Zabala naczelny wódz armii półno- 
onój od dwóch miesięcy, cdznacza się zupełną bez- 
czynnością. Ze Zabali brakuje talentu wojskowego, 
jaki posiadał Concha, nie ulega wątpliwości, lecz 
znaną jest jego osobista odwaga. Tak samo rzecz 
się ma z Pavią, pod którego rozkazami stoi cen- 
trum. A jednak obaj ci jenerałowie pozostają baz- 
czynni. Seo de Urgel nie zostało napowrót zdoby- 
te, Puycerda nie otrzymuje odsieczy. Lecz Karli- 
ści mają dziś przewege liczebną. Zresztą zamie- 
rzają oni najść stolicę i być może, iż margr. Pier 
ra-Bullones (Zabala) lęka się, aby uderzając na 
punkt oznaczony, nie pozostawić otwartój drogi do 
Kastylii Karlistom, którzyby mu komunikacye 
przecięli. 

Zabala, który wybrał się już był z Madrytu do 
armii północnej, porozumiawszy się z minister- 
stwem, wrócił z dworca kolei, konferował jeszcze z 
ministrami i ostateczuie podał się do potrójnój dy- 
misyi: jako prezes rady ministrów, jako minister 
wojny i jako naczelny wódz armii pólnoonój. Na- 
głe to rozwiązanie dało powód do rozmaitych ko- 
mentarzy, a między innemi do pogłoski bardzo 
rozpowszechnionćj, że rząd otrzymał w chwili, gdy 
Zabala miał wyjeżdżać z Madrytu, list od starego 
marszałka Espartera, który radzi Serranie, aby ka- 
zał natychmiast aresztować Zabalę, gdyż dopu- 


CZAS z Czwartku 17 Września 1874. 


szcza Big żdrady na korzyść Don Karlosa. W po- 
głosce téj upatrywać tylko należy putwarz rzuco- 
ną przez radykałów, którzy są również autorami 
bezczelnego oskarżenia o współwinę w fabrykowa- 
niu fałszywych biletów bankowych francuskich, wy- 
mietzonego przeciw Sagaście i jego teściowi Co- 
drigane. Są to potwarze rzucane dla wywarcia 
wpływu na umysły publiczności, w których zawsze 
pozostaje jakiś odcień z najniedorzeczniejszych 
obwinień. 

Inny minister, który podał się do dymisyi, jest 
Alonzó Martinez; zastąpił go w ministerstwie spra- 
wiedliwości Alonzo Colmenares. Ostatniego miej- 
ace zajął w ministerstwie robót publicznych, Na- 
vareo. Nowym ministrem wojny jest janerał Serra- 
no-Bedoya. Jenerał Primo de Rivera mianowany 
jest jeneralnym kapitanem Madrytu w zańtępstzie 
jenerała Beya. 

Co się tyczy Puycerdy, słychać, że Karliéci od- 
stąpili od swego zamiaru, a nawet że Saballs zgi- 
nął; (co jest bajką. Red.) ponieważ jednak oblega- 
jący kilkakrotnie już się cofali, aby znowu wrócić, 
nie nie dowodzi, aby oblężenie miało być zniesio- 
ne stanowczo, tem bardzićj że oddział posiłkowy 
nie przybył i napotyka na wiele przeszkód wdro- 
dze. Puycerda może doznać tego samego losu co 
Cuenca, któréj zapózno nadciągnięto na odsiecz. 
W skutku tego lękać się należy, aby miejscowości 
atakowane przez Karlistów nie stawiały oporu wie- 
dząc, że posiłki nie nadejdą. 

Powtarzam, że liczba młodych ludzi, którzy się 
wykupują od wojska jest wielką, lecz większa je- 
szcze tych, którzy przechodzą do Karlistów, ucie- 
kajg za granicę lub kryją się. Nakaz ostatniego po- 
boru ogłoszony w kraju każe się lękać powstania, 
którego skutki byłyby nieobliczone. Jednym z po- 
wodów najżywszego nieukontentowania i oporu, jest 
zastosowanie poboru do ludzi żonatych, którzy 
wzięli tylko ślub kościelny, a liczba tych jest bar- 
dz zng w Hiezpaniii, porywają ich od żon 
ic podczas gdy ci, co cywilne brali śluby, 

u. Tos ) Zo dymisyg Alon- 
nistra sprawiedliwości, który żądał, 
ślub kościelny, mieli równe prawa 
i, y dopełnili formalności małżeństwa 
cywilnego. 

Naczelnik karlistowski Villalain zwiększył w świe- 
26] swojćj wyprawie na prowincye Cuerga i Gua- 
dalajars, siły swoje o 4000 ludzi zaciężnych wtych 
prowincyach i wysłał ich dla musztry i nauki do 
Maeztrazgo, świeżo opuszczonego z braku sit do- 
statecznych przez jenerała Pavię, który urządził w 
Teruel, jak nazywa, swoje centrum operacyjne, a 
co właściwie nazwaćby można jego rezydencyą. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia sejmu: 
1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego, wzglę- 
dem podniesienia chowu bydła. 2) Pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego o budże- 
cie krajowym na rok 1875. 3) Pierwsze czytanie 
sprawozd, z czynności Wydz. kraj. 4) Pierwsze czy- 
tanie sprawozd. Wydziału kraj. o zmianie ustawy 
krajowej z 28 stycznia 1873 1, 21, D u. krej. w 
przedmiocie zwrotu kosztów szupasowych. 5) Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie upo- 
ważnienia do użycia z funduszu krajowego kwoty 


do wysokości 50,000 złr. na regulacyę Sanu mig- 


dzy Przemyślem a składem solnym. 6) Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z projektu do} usta- 
wy zmieniającej postanowienia $ 98 ustawy gmin. 
nej. 7) Sprawozdanie Wydziału krajowego o przy- 
jęcie na fundusz krajowy szkody w kwocie 10,525 
złr. wyrządzonej przez kradzież w Jasielskiej Ra- 
dzie: powiatowej. 8) Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie odłączenia miasta Biecz od 
przedmieść i utworzenia dwóch osobnych gmin ad- 
ministracyjnych. 9) Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o zezwolenie kilku gminom na pobór wyż- 
szych dodatków bezpośrednich. 10) Wybor ko- 
misyj. i 


W Chrzanowie wybranym został 11 b. m. człon- 
kiom tamtejszej Rady powiatowej hr. Artur Poto- 
cki z Krzeszowic. 


dla jednego lub drugiego obmyślił jakąś pracę cig- 
głą i trwalszą, gdy mógł, jak się wyrażał „kogoś 
porządnie zasadzić*. Tak Wrotnowskiego zasadził 
do atlasu, Kazimirskiego i Ropelewskiego do sło- 
wnika (najlepszego jaki dotąd mamy), Rykaczew- 
skiego do gramatyki lub materyałów historycznych 
i t. p. Trzeba było także widzieć radość Janusz- 
kiewicza gdy mu się udało przypadkiem znaleść 
mecenasa dla książki co czekała ogłoszenia, dla 
autora co potrzebował zasiłku; lub gdy doprowa- 
dził do skutku korzystny układ z zacnym Żupań- 
skim! Nieposiadat się wówczas z radości i kogo 
spotykał natychmiast zapraszał na obiad... 
Eustachy lubił ugaszezaé. Sam dla siebie nad- 
zwyczaj umiarkowany i smakosz żaden, rad jednak 
częstował przyjaciół i znajomych, rad rozochoco- 
nym biesiadą kolegom dawał zapomnieć trosk po- 
wszednich, lub smutniejszych jeszcze emigracyjnych 
awarów. Lelewel, który wszelką świadczoną sobie 
grzeczność uważał za zasadzkę, za arystokratyczny 
zamach na swoję republikańską cnotę, od jednego 
Januszkiewicza czasami przyjmował zaproszenia na 
obiad; stypulował tylko, aby to było „w karcz- 
mis“ i aby cena od osoby nie przenosiła trzech 
franków! Podstepny Amfitryo odbijał się w takich 
przypadkach na winie, szeroko opowiadając panu 
Joachimowi jak mu się udało przy pewnej nieda- 
wnej likwidacyi czy licytacyi kilka butelek Lafitte 
lub Larose nabyć „za bezcen“ taniej od najzwy- 
klejszego Bordeaux. Stary pan Joachim znajdował 
wtedy, Ze ten Januszkiewicz „taki zawsze prak- 
tyczny*, przyczem naturalnie nieprzepomniał o 
emigracyjnej dykteryjce, że Litwin wrzucony nagi do 
Sekwany, wypłynie z niej w świeżym fraku i z dwo- 
ma zegarkami w dwóch kieszonkach od kamizelki... 
Z Mickiewiczem, Góreckim, Chopinem, Sienkiewi- 
czem i t. p. nie potrzeba było takiej dyplomatyki; 
oni z prostotą przyjmowali co im w prostocie ser- 
ca ofiarowano, i „mniejszą od Lelewela mając sta- 
łość czyli większą czułość,* sami się nieraz doma- 
gali od Eustachego aby im „jakiś dobry wyprawił 
lusztyk*, Wigilia Bożego Narodzenia, jako dzień i- 
mienin Adama, z prawa zawsze należała do Eusta- 
chego; na nią wydawca zapraszać zwykł wszystkich 
szkolnych kolegów, wszystkich towarzyszów i przy- 
jaciół Mickiewicza, jak najwięcej Litwinów, ante o- 
mnes tego pana marszałka Kaszyca, który wpraw- 
dzie do literatury nąjmniejszego sobie nie rościł 
prawa, i nad wszelkich bardów w świecie przeno- 


sil barszcz z rurą, ale któremu autor Pana Tu- 


deusza szczególne zawsze okazywał uszanowanie ja- 
ko swojemu marszałkowi, marszałkowi Nowo- 
gródzkiemu. Mickiewicz, (jak sam z ujmującą 
powiadał dobrodusznością) niemałego czasami do- 
znawał wrażenia i zdziwienia, gdy pan marszałek na 
którego dawniej, dzieckiem w Nowogródku, spoglą- 
dał „jak na potentata“, jako na najwyższą figurę 
powiatową i światową, gdy ten sam pan Marszałek 
teraz go Sciskel za rękę i traktował jak równego... 
W chwilach swobodnego humoru pozwalał wszakże 
sobie poeta i poufalszego trochę tonu z tym swoim 
nieco podejrzliwym, wielce osirożnyra, a w rzeczach 
gastronomicznych wysoko wykształconym marszał- 
m. : nazywał go wtenczas „Talleyrandem w łap- 
ciach...“ 

W jednej to z tych wilij wyprawianych przez 
Eustachego zaszło owe starcie sig Słowackiego z 
Mickiewiczem, owe według dumnych słów Juliusza, 
spotkanie „dwóch, na słońcach swych przeciwnych 
bogów“, którego nie przepomni już żadna i choćby 
najpobieżniejsza historya literatury naszej. Było to 
w r. 1840. Dniem przedtem (22 grudnia) miał Mi- 
ckiewicz pierwszą swoję lekcyą w College de France 
i dał miarę swych zdolności w zawodzie tak dlań 
nowym a o którym zrazu najszczersi nawet jego 
wielbiciele nie bez pewnej trwożnej wątpliwości 
myśleć śmieli. Tem większy był powód do jak naj- 
uroczystszego tym razem obchodzenia imienin poety. 
Zebranie było liczne; Eustachy zaprosił około 40 
osób. Bawiono się wybornie; Chopin grał na for- 
tepianie, Edmund Lariss (później szwagier Eusta- 
chego) spiewał tym głosem cudnym, niezrównanym 
„który wnikał do serca i za duszę chwytał*. Na- 
stąpiła biesiada, zaczęto wnosić zdrowia. Nasam- 
przód, z wieku i z urzędu, zabrał glos pan mar- 
szałek Nowogródzki. Naraz powstał Słowacki, aby 
improwizowanym wierszem oddać hołd „pierwsze- 
mu ze wszystkich wieszczów słowiańskich* Chciał 
uczcić — ale przeciwnie do biblijnego proroka 
przed namiotami Izraela, zaczął od sławienia i bło- 
gosławienia, a skończył... jeśli nie na przeklestwach 
to na żalach, na skargach namiętnych: wyrzucał 
wieszozowi litewskiemu lekceważenie współzawodni- 
ków „i laur jego obmył w słów ognistych deszczu”. 
Nie mamy takstu improwizacyi Juliusza; ale para- 
frazę jej czytać można w głośnym epilogu piątej 
pieśni Beniowskiego: 


Jam zwolna serca mego rwał kawały, 
Zamieniał w piorun, i w twarz jemu ciskał, 


Wydział krajowy mianował: Dra Autoniego Grot- | 


ta dyrektorem kancelaryi; koncepistów zaś: Józe- 
fa Michalczewskiego i Apolinarego Koper- 
tyńskiego sekretarzami, adjanktów konceptowych 
Dra Bronisława Dulębę i Dra Bronisława Lo- 
zihskiego koncepistami, asystentów Wilhelma 
Stadnickiego i Tytusa Zienkowicza adjua- 
ktami konceptowymi, a Artura Wiktors i Zy- 
gmunta Ciepielowskiego asystentami konce- 
ptowymi. 


Wieden 15 września. Dziś rozpoczynają 
czynność swoją niemal wszystkie sejmy w Przed- 
litawii, mianowicie czeski, dalmacki, galicyjski, 
Austryi Dolnej i Górnej, Salzburga, Styryi, Karyn- 
tyi, Krainy, Bukowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu i 
Vorarlbergu; sejm Istryi juz od 8go b. m. zam- 
knięty, sejm Gorycyi obraduje od 19go sierpnia, 
sejm Tryestu od 29go sierpnia. Sesya sejmowa 
jest teraz tak krótką, że w dniu jej otwarcia wy- 
pada już myśleć o jej zamknigcin. Dzienuiki wie- 
deńskie czynią też z tego przymusowego położenia 
bardzo rozległe zastosowanie i naznaczają już 
czas otwarcia Rady państwa. Według tych do- 
niesień sejmy zamknięte być meją między 15 a 20 
października, jednemu tylko sejmowi galicyjskiemu 
ma być dozwolonem przeciągnąć swoje obrady do 
24go października, a to w skutek już podobno 
uczynionego przedstawienia nie wiemy czy na- 
miestnictwa czy wydziału krajowego. Doniesienia 
ostatniego nie potwierdzają organa półurzędowe, 
albowiem Presse pisze, że Rada państwa otwartą 
zostanie najpóźniej 20go października, zwołanić jej 
zaś tak wczesne usprawiedliwia rzeczony dziennik 
wielką ilością przedmiotów, które parlament au- 
stryacki będzie musiał załatwić w ciągu sesyi je- 
siennej, jak niemniej koniecznością tichwslenia 
budtetu przed 1 stycznia 1875 r. Z wyborów 
uzupełniających mają tylko jeszcze dwa być prze- 
| prowadzone, mianowicie jeden w Krakowia z mia. 
ata, drugi w Karlsbadzie z gmin wiejskich, orez 
nowe wybory € miejsce czeskich deklarantów. 
Wielka posiadłość w Krainie wybrała deputowanym 
do Rady państwa centtalistę Langera. 


— Pregska Izba handlowa otrzymała od mini- 
stra wojny bar. Kollera na wniesione podanie z 
powodu zmiany systemii dostarczania potrzeb dla 
wojska, odpowiedź następującą: „W odpowiedzi na 
życzenia wyrażone w podaniu z d. 14 lipca r. b. 
jestem w położeniu zawiadomić Izbę handlową i 
przemysłową, że przy zmianie sposobu dostawy po- 
trzeb dla wojska, już dokonanéj, uwzgtlęduiono w 
sposób wybitny wszelkie gałęzie czeskiego przemy- 
słu. Konsoreyum dla dostawy sukna składa się z 
jedynastu fabrykantów z których na Czechy przy- 
pada 4 a mianowicie z Poczatek, Neubistritz, 8. 
rowitz i Neuhaus. Dostawę towarów lnianych po- 
ruozono konsorcyum składającemu się z D fabry- 
kantów; z tych przypada znowu 4 na Czechy. Do 
konsorcyum, któremu oddano w przedsiębiorstwo 
dostarczanie skóry, wchodzi jeden fabrykant z 
Czech; inni fabrykanci w liczbie 6, maja swe fs- 
bryki na Morawie w Austryi, w Styryi i na We 
grzech. Przez podział dostawy na trzy rozmaite 
grupy, w których zasiadajg przedsiębiorcy z rozmai- 
tych krajów austryacko - węgierskich, osiągnięto 
nietylko decentralizacyg w systemie dostawy po- 
trzeb dla armii, o ile takowa z stanowiska woj- 
skowego jest możliwą, ale nadto uwzględniono za- 
żalenia, iż poszczególne kraje, chlubiące się zna- 
komitym przemysłem są zupełnie wykluczone od 
dostawy potrzeb dla wojska. Licznych podań prze- 
mysłowców i korporacyj przemysłowych nie mogło 
uwzględnić państwowe ministerstwo wojny, albo- 
wiem celem zapewnienia armii gotowości do boju 
w każdój chwili musiało oglądać się na możność 
eier oa tego, do czego zobowiązali się fabry- 

anci.“ 


— Niezbyt dawno donosiliśmy, Ze minister wy- 
znań wezwał wszystkie ordynaryaty o opinię co do 
zmiany jura stolae i podaliśmy według Klagenfur- 
ter Ztg odpowiedzi niektórych ordynaryatów w tej 
mierze. Dziś donosi Gazeta Lwowska, ża namie- 


stnictwo w Bernie zażądało od wszystkich swych | 


starostw sprawozdeń, czy i w jaki sposób należy 


Bo się kruszyło we mnie serce smętne, 

Że ja nikogo nie mam ze szlachetnych 

I próżno słowa wyrzucam namiętne. 

Pełne łez i krwi i błyskawic świetnych , 

Na serce, które zawsze dla mnie wstrętne — 
Ja, co mam także kraj, łąk pelen kwietnych, 
Ojczyznę, która krwią i mlekiem płynna, 


Na takie wyzwanie odpowiedział Mickiewicz 
improwizacya, która w ludzkiej mowie nie zostawiła 
po sobie śladu, o której tylko przytomni jej słu- 
chacze opowiadali później jak o czemé magicznem, 
nadziemskiem, mówiąc o niej zawsze z tem prawie 
uczuciem z jakiem Dante się wyraża o pewnem 
widzeniu „którego samo przypomnienie wszelką o- 
dejmuje pamięć*, 


Che come sole il viso, che più trema 
Cosi lo rimembrar 
La mente mia da se medesima sc md. 


Z nalanym puharem w reku, improwizowat Adam 
przez minut piętnaście. Wskazawszy na ten kielich 
jako na symbol ofiary — „tej ofiary bez której nie 
masz ni miłości ni wiary“ — ciągnął rzecz dalej o 
poezyi, na czem zawisła jej siła, gdzie jej źródło 
prawdziwe i co powołaniem poety. O sobie rzekł, 
że „rymów nie dobiera i zgłosek nie składa“, a 
obróciwszy potem mowę, pełną upomnienia ale i 
wielkiej zarazem czułości do Julinsza, przypomniał, 
że jego mates, jeszcze na Litwie, przepowiedział 
przyszłą sławę syna i zakończył następnym, ile za- 
pamiętano, wierszem : 


Wiedzcie, że dla poety jedna tylko droga: 
W sercu szukać natchnienia, i dążyć — do Boga! 


„Zdało się nam — pisał wkrótce jeden ze 
świadków i słuchaczów — zdało się nam, że jakaś 
dziwna, niepojęta światłość skronie otoczyła Mickie- 
wicza. Z ust jego wychodził potok słów, najpię- 
kniejszych myśli i rymów, z taką siłą, gwałtowno- 
ścią i mocą, jak wody Wisły lub Dunajca, kiedy 
przerwawszy zapory, z przepełnionego wylewają 
się koryta. Był to pęd niewstrzymany, który nam 
oddech tamował...* W lat jeszcze dwadzieścia, 
w lat trzydzieści po tym pamiętnym wieczorze, 
najspokojniejsi, najzimniejsi z jego uczęstników — 


zmodyfikować jura stolae, a mianowicie, czy m 
one być uważane jako część stałej płacy, czy 
jako remuneracye lub dochody uboczne i jako 
kie zaprowadzone. Na to zapytanie kilku starost@ 
nieodpowiedziało wprost, lecz ograniczyli się ty 
na odpowiedzi ogólnikowej, że dopóki nie będą 
znaczone stałe pensye i dopóki nieznaną jest 
wysokość, nie można wyrobić sobie zdania, CZ 
właściwie są jura stolae i czy należy je wliczać 
stałych płac, czy też uważać tylko za renumera 
lub dochody uboczne. 

— Na Bukowinie wybrany został deputowan 
do Rady peństwa z większych posiadłości nacz 
nik krajowy p. Alesani; zastęocą marszałka 8 
mu bukowińskiego mianował NPan przełożonej; 
klasztoru w Suczawie Agedeona Konstantynć 
wicza de Grekul, nowo wybranego posła se 
mowego. 


Niemcy. 


W Prusiech zanosi się na nowe ścieśnienie kle: 
sztotów, jeśli nie zupełne ich zniesienie. Naprzój 
bowiem zapadło, jak wiadomo, że 2 całych Nię 
miec wydaleni mają być Jezuici; następnie pode 
gnigto pod ten nakaz wygnania inne także Zako 
»powinowate* Jezuitom, i rozszerzono to powi 
wactwo całkiem dowolnie. Teraz zaś jeden kro) 
dalej ma być zrobiony. Na najbliższym sejmie bę 
wiem wniesiong będzie ustawa, o której piss 
Nordd. allg. Ztg: „Prawodawstwo nie może cię zí 
trzymać, tem mniej, że obowiązujące ustawy 
wystarczają, aby obronić państwo i Jego zada 
cywilizacyjne od działalności propagandy ugi 
i zgromadzeń klasztornych, to jest na polu, z 
rego działalność ultramontańskich stowarzysz 
czerpie zasiłek i na którem znajduje swoich ki 
rowników*. h 

Następnie ten sam dziennik urzędowy zapow 
da w artykule wstępnym, że prawodawstwo pi 
skie nie może zatrzymać się w pół drogi, dop 
propagatda rzymsza może agitować: Dalej rozy 
dzi się ten dziennik nad sprzecznością, jaka j 
chodzi między zadaniem państwa a instytucya 
satorów. Wszelako, kończy ten artykuł, prawo 
stwo z trudnością postawi sobie za cel zniesie 
wszystkich zakonów, gdyź tego nie potrzebuje; 
dość będzie i to niezbędnie, zaprowadzić stu 
czniejszą könfrolg nie tylko nad tem, co na z 
wnątrz stosunków klasztornych 8 
razem rząd musi sobie zostawić prawo wglądania 
w wewnętrzne stosunki. 

— Q wypadku pod Guetarig Drawą 
módzca 8skadrj A w zatoce Biskajskiej ka- 
pitan Zembsch. Nordd. Allg. Zig podaje wyciąg 
z tego raportu: Kiedy d. 5 b. m. rano „Nautilus 
i „Albatross“ zbliżały sig do małego miasteczka 
obwarowanego Guetaria, ktére ¿sjmowalo „wojsko 
rządowe, słyszano ogień działowy i karabinowy i 
dostrzeżożo, że Karliści strzelają z ręcznej broni 
z wyżyn do missta. Odstrzeliwała się ern 
Batetya stojąca na wzgórzu dała z dział ognia do 
Karlistów, ale bez skutku. Karliści nie mieli pra- 
wdopodobnie dział. Statki niemieckie płynęły ” 
mym brzegiem i już miogly warownię 1 A 
Guétarig, 1 mogły stać o jakie 800 w: 
poczt karlistowskich gdy kule Karlistów sj e = 
ponad statkiem nikogo nie ugodziwszy. d " 815 
to być skutkiem omyłki, gdyż powilony aL w 
dzialae, a stało się to przed samom poluau.— “ 
jasby dzień. Kierunek strzałów Karlistów na Gue- 
tarig i na statek „Albatross“ i „Nautilus“ rozcho- 
dziły sig na 90°, tak, iż nie mogło tu być chybie- 
nia strzałów. Kiedy kapitan Zembsch dostrzegł, że 
Karliści strzelają na statki i chybiajg, wezwał ka- 
pitana Nostiza i umówił się z nim, jak msją 
strzelać do Karlistów, aby nie razić domów wło- 
ścian w okolicy. Oba statki dały kilka razy ognia 
z dział przodowych i środkowych, odsungwszy sig 
na 1300 metrów. Pierwsze dwa strzały chybiły, 
trzeci trafił, Karliści rozbiegli się, a gdy po trzech 
dalszych strzałach, nie ponowili ognia, przestały i 
okręty dawać ognia i popłynęły dalej. Razem pa- 
dło 15 strzałów z okrętów. Tak więc zaczepka Kar- 
listów była naruszeniem prawą narodów i może 
stać na równi, są słowa Nordd. allg. Zig, Z n&- 
padem rozbójniczym na spokojnych podróżnych. 


zdał sprawę do- 


i samego nie wyjmując owego Talleyranda w tap- 
ciach — mówili nam o tej improwizacyi z pra- 
wdziwie niepojętem dla nas wzruszeniem, z jakimś 
mistycznym zachwytem; Eustachy nazywał tę wilię 
„najgórniejszą chwilą, juke przeżył na ziemi...“ 
Jedno tylko smętne serce Juliusza — choć zrazu, 
jak się zdawało, ukojone, ogölıym zapałem po- 
rwane — ono jedno wyniosło z tej wilii gorycz 
bszmierną, niewypowiedzianą i którą też tylko 
w części wypowiedziały rozhukane strofy Benio- 
wskiego. O całym ogromie tej goryczy sądzić do- 
piero można z poufaej (a nieogłoszonej jeszcze do- 
tąd całkowicie) korespondencyi Juliusza z Kra- 
siń skim. *) 

Z Krasińskim nie miał osobistych stosunków 
Eustachy, choć dzieł jego wszystkich był ciągłym 
w Paryżu edytorem. Księgarnia bo też polska 
w Paryżu nie samym tylko emigracyjnym pisarzom 
służyła za schronienie: zgłaszali się do niej raz 
po raz i pisarze z kraju, szukając światła dla 
swych utworów, cienia i bezpieczeństwa dla siebie. 
Pierwszem dziełem tego rodzaju, ogłoszonem przez 
Januszkiewicza, były, jeśli się nie mylimy, Pa- 
miątki Soplicy; między Poetą Bezimiennym zaś a 
wydawcą pośredniczył stale Konstanty Gaszyński. 
Przyznawał się później Eustachy, że zasiadłszy do 
czytania pierwszego powierzonego . sobie manu- 
skryptu Zygmunta (JVieboskie; komedyi), bardzo 
niemile był na wstępie uderzony stylem tak nie- 
zwykłym, tak urywanym, naprzemian to górnym, to 
poziomym, vi całą „niezszytą formą utworu*. Mia- 
łem to uczucie, jakie mieć musieli kasztelan Ko- 
zmian i Ludwik Osiński, czytając Switezianke lub 
Romantyczność. Aż doszedłszy do sceny z żoną 
w domu obłąkanych, powiedziałem sobie cicho. 


*) „Podajmy sobie ręce i wysadźmy z Parnaen pija- 


Et kic Dii sunt; a dopiero rozmowa Pankracego 
z hrabią śmiertelnym oblała mnie potem; przepę- 
dziłem w gorączce nec całą.“ Skromny i z kry- 
|tyoznem zdaniem rzadko się odzywsjgcy, miał 
jednak Januszkiewicz smak w rzeczach literackich 
rzetelay, sad trafny i ustalony. Jakkolwiek ze 
szkołą romantyczną zrosły i z jej koryfeuszami 
vajéciólej zaprzyjaźniony, znajdował szczere upodo- 
banie w naszej literaturze z XVIII wieku, „którą 
zamlodu posiadł aż w najpodrzędniejszych i naj- 
mniej czytanych jej płodach. Pamięcią szczególniej 
do wierszy obdarzony niezwykłą, w niemały kłopot 
wprawiał swoich młodszych przyjaciół, sypiąc im 
przy każdej okoliczności secinami rymów, których 
autora kazał odgadywać. Tak zagadnigci i za- 
wstydzeni, twierdzili śmiało, że sam komponuje te 
tłumne i na każde zawołanie gotowe cytacye. Z pro- 
zaików naszych jednych tylko w gruncie cenił 
Zygmuntowskich; a w podwójnym swym charakte- 
rze polskiego ksiggarza i ucznia Lelewelowskiego, 
nie był też zupełnie wolnym od niewinnej słabości 
do starych druków, inkunabulów i tem podobnych 
antykwaryuszowskich igraszek i fraszek. 

Takim to księzarzem i drukarzem był Eustachy 
Januszkiewicz od samych początków emigracyi przez 
lat blisko dwadzieścia! Co tylko literatura nasza 
z tej epoki może wskazać pięknego i użytecznego, 
wszystko to prawie przeszło przez jego ręce, dzięki 
jego zachętom, staraniom i trudom, zobaczyło 
światło. Kto tylko wówczas na ziemi tułaczej 
umysłowo się zajmował i pracował, kto tylko 
wtedy „śpiewał, dumal i łzy ronil^, w nim miał 
doradzcę, pomocnika, opiekuna, przyjaciela. Imie 
jego nierozłącznie związane z tą jedyną moża 
| działalnością wychodźtwa z r. 1831, która żadnej 
nie ulega naganie i we wdzięcznej narodu pozosta- 
¡nie pamięci; która, gdy kraj cały leżał w odrę- 


nego barda litewskiego“, pisał między innem o tym cza- |twieniu, rozpaczy, pielęgnowała mowę polską, i myśl 


sie Juliusz do Krasińskiego, nie przewidując, że i 
z Krasińskim wkrótce doprowadzi do zerwania równie 
gwałtownego, a w literaturze naszej nierównie jeszcze 
głośniejszego... P. Antoni Małecki w znakomitem swo- 
jem dziele o Słowackim opisał całą tę pamiętną bie: 
siadg u Januszkiewicza z właściwą sobie miarą i tra- 
fnością. Na podstawie ustnych opowiadań &. p. Eusta- 
chego, odstgpiliómy wszakże od relacyi p. Małeckiego 
w kilku zresztą małoznaczących szczegółach. Najwa- 
żniejsza różnica tyczy się daty. P. Małecki kładzie 
biesiadg w sam dzień Bożego Narodzenia, miała zaś 
rzeczywiście miejsce w wigilią dnia tegoż. 


|polską w tę nieśmiertelną sztuki oblegała formę, 
j,co jak liść aloesu chroni od zepsucia“; która nam 
dała Tadeusza i pierwsze lata Kursu o Słowiań- 
azczyznie, Irydiona i Przedświt, Trzy poemata i 
| Pamiątki Soplicy ! 


( Dokończenie nastąpi.) 


tyczy się, lecz za- | 


A ZW 


— — 


odaje się do wiadomości rodziców, 


życzących sobie, aby dzieci pobie- || 
rały naukę w przedmiotach gimna- |] 


zyalnych w języku niemieckim, iż w c. k. 
gimnazyam wyższem w Bielsku, 


które w nadchodzącym roku szkolnym |] 


z 5 pierwszych klas składać się będzie 


wpisy rozpoczynają się 26 b. m. 
(1836-2-3) 


Obwieszczenie. 


Nieznajomi sukeesorowie i spadko-|B 
biercy, wyrokiem królewskiego Sądu po- 


wiatowego w Poznaniu z dnia 30 Sty- 
cznia 1865 r. za umarłego uznanego 
byłego polskiego oficera Aleksandra 
Kczewskiego, wzywają się niniej- 
szem, aby najpózniéj w terminie na dzień 
22 Stycznia 1875 r. przed południem 
o godzinie 11éj przed radcą Sądu po- 
wiatowego panem Motty w naszym po- 
koju urzędowym pod Nr. 13 wyznaczo- 
nym, swe pretensye zameldowali, inaczéj 
bowiem z takowemi prekludowani zo- 
staną, a pozostałość Aleksandra Kczew- 
skiego, która sumę około 2800 talar. 
wynosi, królewskiemu fiskusowi przy- 
znaną będzie. j (521.3-3) 
Poznan dnia 10 Lutego 1874 r. 


Erólewski Sad powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych 
` podp. Oleinow. _ 


Ax 
M 


€. k. uprz. fabryki szkła 
Bernarda Kropfa w Birczy 
pod Przemyślem, przyjmują zamówienia na wszel- 
kiego rodzaju szkła, tak butelkowego jakoteż apte- 
karskiego, w każdym kolorze, ściśle wedle wzorów, 
wyrabiają oraz szkło taflowe tak ordynaryjne jakotez 
półbiałe w znacznéj ilości; uskuteczniają zamówie- 
nia w najkrótszym czasie i po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych. (1878-2-3) 


| 


a 


zargczeniem, 


P cią- 
centry- 
pompy 


„ Ty8zb, 


phory czy. 
| Str. ogn. Ilustr. cen. darmo. 


pom 
pad. stad. 
piwa, węże, 

p. skurz. kaucz 


W Me Knaus 
w Wiedniu, Leopoldstadt, 
Miesbachgas. 15, gegenüber 
dem k. k. Augarten. 
Bikawki ognio. wszelkiego 
rodzaja, egrod., pompy o- 
grod., hydro : 7 
| gacze wody, 
fugalne, bu 
do wina, 
kono: 


(30-16-) 


EE zeg 


Mieszkanie 


składające sig z czterech pokoi, przedpo- 
koiku, spiżarki i kuchni, nc dk ala aia 
i w075wnig lub bez tychże, jest do wyna- 
jęcia w dworku „pod Lipkami“ za klaszto- 
tem Zwierzynieckim od 1 Października. 
Bliższą wiadomos6 na miejscu. (1598-2-3) 


Do sprzedania 


400 do 900 sążni kwadrat. Ogrodu 


0WO00WO-WarZyWIOg0, mający 45 
sążni długości frontu od ulicy Krzyżo- 
wej, korzystne na zabudowanie.— Wia- 
domość na miejscu Nr. 11, lub przy ul. 
Grodzkiej Nr. 66. (1608-2-3) 


Do nabycia w za- 

kladzie ordynacyjnym dla 

tajnych chorób 
niem lekarsw 


‚Stadt, Bräunerstr. 5, 1.piętro. 
(bez zaliczki pocztowój). 


(szczególnićj osłabienia) 
iennie przyjmowanie od godz.10—4 
Takze leczenie listownie za zakupie- 


Med. Dr. Bisenz, 


wWiedniu, 


Właśnie wyszło 4 b. po- 
mnożone wydanie 
dzieła niemiec- 


Cod: 


Znaczna liczba 
omnibusów. 


które w roku zeszłym na czas wystawy wiedeń- 

skićj były sprawione, a więc ards nab) Ee? 

SĄ Z wolnej ręki do sprzedania. Przez to na- 

stręcza się Świeżo powstałym, albo zamierzonym 

dopiero stowarzyszeniom omnibusowym bardzo do- 

bra sposobność nabycia dobrego i trwałego mate- 
ryału po niskich cenach. 


Oprócz tego jest także znaczna liczba starych |] 


zużytych omnibusów bardzo tanio do sprzedania. 

a zapytania i oferty odpowiada pod znakiem: 
»V. 8201 die Annoncen Expedition von Rudolf 
Mosse in Wien. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwamia, 
bez lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowój, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo z a- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


F Dr. Hartmann, e 


członek lekarskiego wydziału, 

w Wiedniu, Stadt, Habsburgergas. 1. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłąbienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez alania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
2 honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 


życia. (962-35-50) ` 


$ 
— | (17 


(1734-b-6) | E 


|cza i Rojańskiego — 


CZAS z Czwartku 17 Września 1874. 


Skład maszyn do szycia 


trzymawszy świeżą przesyłkę najlepszych 


Maszyn do szycia 


systemu Howego, Wheeler & Wilson, Singer, 
Grover & Backer, Wilcox & Gibs, 


* 


mam zaszczyt zawiadomić o tem tak P. T. Publiczność, jak 
i moich dotychczasowych Szanownych odbiorców z prośbą o 
łaskawe dalsze zaszczycanie mnie swem zaufaniem, nadmieniając 
przytem, że jedynie doskonale wypróbowane maszyny z mego 
składu wysyłam, na co daję pięcioletnie poręczenie. 

Wypłatę przyjmuję także ratami. Cenniki na żądanie opła- 
tnie i darmo. Za opakowanie, dostawę do dworca kolei w Wie- 
dniu, tudzież do kazdéj maszyny dodane przyrządy, igły, nici, 
oliwę itd. mic się nie liczy. 


Józef Warchalowski mehanik, 


w Wiedniu, Kärnthnerring 6. 


w Wiedniu, Kärnthnerring 6 
9 SULLISU)UIE YE RUPOTAR 4 


(1691-8-10) 


Józefa Warchałowskiego 


Pan Ignacy Popper ze Stanisławowa, 


który wydaje się za zastępcę naszćj fabryki mebli żelaznych, nie jest upowa- 
żnionym do załatwiania interesów dla nas, przyjmowania zamówień lub odbie- 
rania dla nas pieniędzy, co niniejszem do publicznéj wiadomości podajemy. 


Reichard & Go. 
Fabryka mebli żelaznych 
513 — w Wiedniu, II. Marxergasse 17. 


Syrup wapienny 
Purgleitnera 
2 z podfosforanu wapna 
B według Grimaulta wParyiu. 


Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót płucnych, 
astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposób 
największe wymienione choroby. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo 
krótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie. 

U słabowitych dzieci działa także wemacniajgco na kości. 

Cena fiaszki 1 zir. 20 c. wraz z opakowaniem i stemplem. 

Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyáskiego, aptekarza „pod Ko- 
roną* w Rynku głównym. 

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu. 
Bezanow, 20 Lutego 1872. 
Wielmożny Panie! 

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z podfosfora- 
nu wapna, nastąpiło w chorobie mojéj znaczne polepszenie i ulżenie 
przeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym celu upraszam 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 
zaliczką pocztową. (536-10-12) 

Polecajge się pamięci Pańskiej zostaję 

z szacunkiem 
Paweł Kasznik. 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wszechstronnie wypróbowany 


STYRTJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących ma pierei. 


Dostać go można zawsze w Świeżem stanie po ce- 
nie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya muszkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi glo- 
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, 
Dentysty kilku c. k. zakładów w Gracu, 


Cave TAO 
Ms 


KRAUTERSAFT 


5 fir nustleidende. 


Preis + 
pr. Flasche 88 kr. 
Weniger als 2 Fla- 
sehen werden nicht 

versandt. 


2 uznana wskutek nader licznych doswiadezen za specyfi- 
e dek do zagojenia rozranionych dzigsel, do usuwania cu- 
chnącego oddechu i wstrzymania postepujgcego pruchnienia 
zębów. 

Ef Cena flakonika 88 centów. 


LIKIER LOLADKOWY 


cow Brombhol,’, Dra Erombholza. 


1 Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 


M AG EN: LIQUE UR SE roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 


SÉ (Krombholziana) Da wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
; ! SE 


niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona- 
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. 

rawdziwych: w Krakowie jedynie u pp. J. Jahna 


Powyższych przedmiotów dostać można j x 
wowie u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiéj, u apte- 


W. Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Lw X N 
karzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 1 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewi- 
w Jarosławiu u J. Bajana — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Herma- 
na — w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
Schlifki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zaleszezykach u J. Kodręb- 


skiego i Sp. 


NEJ. 
MEDAL 
ZLOTY 
"A NAGRODA 
: — a 16.600 fr. 
WYCIĄG z trzech gatun HININY. 

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
szym i najsilniejszym preparatem C 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upo- 
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze- 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, goqzobuow i rimnioom, które nie ustąpiły przed 


użyciem chininy. 
z ZELAZEM 


QUINA 
LAROCHE 
bościom skrofulicenym i t. d. 
W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, 
wie w aptece P. Trauczyńskiego. 


w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
dnicy, w wieku krytycznego przejscia, sta- 


M 


Yos 
ido 


Le Messager d'Orient, 


|| journal politique, litteraire et financier paraissant à Vienne (Autriche) depuls 


le ler mai les lundis et les vendredis. 


Prix d'abonnement: 
sour Vienne, l'Autriche, la Hongrie, le grand duché de Posen et l'Allemagne: 
un an fl. 15, six mois fl. 8, trois mois fl. 4. 
Un numéro à Vienne 15 kreuzer. © 
à l'étranger 40 oentimes. 


y 


(on sabonne en adressant à l'Administration le montant par un mandat sur 


la poste au bureau du journal: Josefsgasse No A. Josefstadt, au 
nom de Mr. B. Wolowski, directeur. (1147-13-) 


Najwiekszy nowo zaopatrzony Magazyn broni 
F. J. Demmera w Krakowie 


przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowéj, 

poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow- 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw- 
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konniey, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania. 

í Ceny umiarkowane state, mianowicie: Krucice od 1 zir., Rewolwery od 6 zlr., 
Pojedyn ci od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., Lancastréwki 46 ztr. 
Bron i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian, 
cyl. — Kompletne cenniki na żądanie franco 1 gratis. (826-20. 


Akademia handlowa w Pradze. 
| Nowy rok szkolny rozpoczyna 


I Października b. r. 
Warunkiem przyjęcia jest dowód ukończenia z postępem klasy IV 
gimnazyalnćj, realnćj, albo w realnem gimnazyum. Uczniowie mają prawo 
do jednorocznéj ochotniczej służby wojskowéj, a w razie choroby bezpła- 
tną pomoc w nowym szpitalu handlowym. 
Bzczegółowych prospektów i innych objaśnień udziela chętnie 
w zastępstwie Radcy zarządu: 


Karol Arenz, 
Dyrektor. 


iQ 
* 


(1433-5-6) 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 
FILIE 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


od 15 Czerwca 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
1 


9 


6 ) ” 9 » 90 y 199 9 

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r. 


Lwów, dnia 15 Czerwca 1874 r. 
(1278-10-) Dyr ekcy a. 
PENSTONAT HOTELOWY „AUSTRIA“ w GRIES pod BOZEN 


i (w południowym Tyrolu). 
Klimatyczne miejsce leoznioze. Rozpoozgole pory 1go Września b. r. 
Położenie słońcu wystawione wolne od wiatru, wygodne przechadzki, prze- 
śliczny widok na góry, zimne, ciepłe i natryskowe kąpiele, zakład gazowy i wodo- 
ciąg, windy, leczenie winogronami, mlekiem, żentycą i kumysem; smaczna kuchnia, 
ciągła komunikacya z Bozen. Dobra publiczne szkoły, nauczyciele wszelkich fa- 
chów, teatr, koncerta. Codzienne odwiedzanie przez lekarza. 
Zamówienia na pokoje, mieszkania, pomieszkania z kuchnią przyjmują się 
w Wiedniu, Teinfaltstrasse 8, II. Stock i u (1744-1-12) 
Dyrskoy! pensyonatu hotelowego „Austria“ w Gries pod Bozen (w Tyrolu). 


LL) 99 ” 97 ” 


ów apteczn, braci Marcińczyk. 
HIS” Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais. 


HININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 


w Krakowie, na Wielopolu pod Nr. 23 


S. CZIPER 


(68-37-48) | poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i wszelkiego ro- 
— w Krako-| Mau wozy, po cenach najprzystępniejszych. — Podejmuje się także 
(1583-7-12) | 


wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. 


1 
A 
\ 
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Ogłoszenie licytacyi. 
L 98. a (1825-2-3) 

W skutek rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego we Lwowie z d. 
1 Września r.b. L. 14003, odbędzie 
się w dniu 25 Września r. b. 
w Kancelaryi szpitala św. Łazarza w 
| Krakowie publiczną licytacya, 
przez pisemne oferty, na dzierżawę fol- 
warku w Prądniku Czerwonym, pod 
Krakowem położonego, własnością Szpi- 
tala św. Łazarza będącego, na lat 12 
począwszy od dnia 25 Czerwca 1875 r. 
z budynkami jakie Szpital sam posiada 
z gruntem w polach ornych morg 235 
sążni 589, w łąkach mórg. 10 sążni 
334, w pastwiskach morg. 8 sążni 79, 
w ogrodach morg. 2 sążni 547 i w nie- 
użytkach morg. 1 sążni 1238, czyli 
w ogóle morg. 257 sążni 1187 z pro- 
pinacyą i karczmą. 

Czynsz dzierżawny roczny w raz z 
propinacyą, do wywołania, ustanawia 
się na złr. 3100 w. a. in plus, zaś wadyum 
do licytacyi w kwocie złr. 500 w.a. 

Chęć wydzierżawienia mający w ofer- 

tach opieczętowanych na stęplu 50 cent. 
spisanych, zamieścić winni, literami kwo- 
tę czynszu jaką z dzierżawy tej rocznie 
ofiarują, tudzież iż warunki tćj dzier- 
żawy przyjmują bez warunkowo. Wa- 
dyum osobno złożyć należy w kwocie 
ar. 500 w. a. gotówką. 
Oferty przyjmowane, hędą.od.godzi--. 
ny 10. przed południem, w dniu wy- 
żej oznaczonym, a z uderzeniem 12 go- 
dziny, licytacya zamkniętą będzie, i po 
tym czasie, żadna więcey oferta przy- 
jętą niebędzie. 

Warunki tój dzierżawy przejrzeć mo- 
gna, w godzinach urzędowych w Zarzą- 
dzie Szpitala św. Łazarza. 

Kraków dnia 7 Września 1874 r. 
Z Komitetu Szpitalnego 


Szlachtuwski, 


| Towarzystwo wydobywania kalt 
i ehsploatowania salin ,Halusz 
w Wiedniu, Canovagasse Wr. 5 poleca 
na nadchodzącą porę zasiewów wyrabiane przez nie 


Nawóz z kali i magnezyi 


tudzież 


Saletrę nawozową 


ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo staran- 

nego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa o- 

płacona do którejkolwiek stacyi kolei żelaznój, a 

opisów użycia w każdym czasie otrzymać można. 
(1788-3-5) 


——— 


EAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 
w Paryżu. 


Skład główny w Krakowie w aptece p. Tranczyń- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (966-19-) 


Ga at Ee Ze 
Administracya: w Paryżu, 22, 
Montmartre. 

PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- | 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i uposledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KAPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 
znaki: 

| Kontroli skarbowój franouskiój 

| Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i u PP. J. Wentzl i S. Fein- 
tucha. (397-9-11) 


% GR E 


CALY SKŁAD TOWARÓW 


tylko za 8 złr. 50 c. 


z następnych pokupnych i mednych 
praktycznych rzeczy : 

5 gustownych koszyków ręcznych z we- 
necyańskiej słomy plecionych, jedwabiem bogato 
przystrojonych, 

1 gustowny nieprzemakalny parasol alpa- 
kowy; 

1 gustowna wielka parasolka Angot dla 
pań lub panien, 

1 bardzo elegancki kapelusz męski szary, 
który sam 2 złr 50 e. kosztuje. 

10 pięknych gustownych ramek ma foto- 
grafie, 

1 elegancka Iaska okuta w srebro chińskie, 

12 par niezniszczonych angielskich skarpetek 
dia mężczyzm na największą nogę, 

19 par/niezniszczonych wysokich pończoch 
dia pań bardzo pięknych rumburshich 
batystowych chusteczek do mosa 
z kolorowemi brzegami, 

3 rozmaite krawatki męskie 1 dam- 
skie, 

3 pary eleganckich rękawiczek. 


Cały ten skład towarów składający się 
z 9 sztuk przedmiotów, kosztuje tylko 
8 złr. i 50 c. i jest do nabycia u 


Antoniego Rixa. 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16 
(1234-5-6) 


składający sig 


PROSPEKT 
NOWEGO WYDANIA PISM 
Dre Libelta. 
Naklador; księgarni J. K. Żupańskiego 


w Poznaniu. 


„ Pisma Dr. Libalta, mogąca objąć ośmna- 
ście tomów, mniej więcej dwudziestoarku- 
% seis ego drubu, portpisana księgar- 
la nax adowa ma aum ar wydać w nowe 
wydaniu. Niektóre z nich doczekały się już 
lrugiej i trzeciej edycyi, w.zakże pa naj- 
większej częśsi wyczerpane są w księgar- 
stwie. Zdaje się więc rzeczą pożądaną wy- 
lsnie nowe i całkowite. 
Rozpoczynamy pierwszą ich seryą, Mają- 
cą obejmować pisma autora filozoficzne w 
»zesciu tomach. A mianowicie zawierąć be- 


Tom I. Krytykę rozumu i prr&jscie 
e ASTA do filozofii słowiańskiej. 
tom il. i III. System umnictwa. 
Tom IV, i V. Ogólne zasądy estetyką, 
Tom VI. Piękno natary. 

Wszystkie te sześć tomów wyjdą bog 
ogólną nazwa Filozofii i Krytyki. Tom 
pierwszy już wyszedł z druku, nastgpue | 
niezwłocznie po sobie wychodzić badą, tak 
że w pół roku druk wszystkich sz: eiu to- 
mów ukońszonym zostanie. Autor je znacz- 
nie powiększył przedsłowiem i licznemi uwa- | 
gami zaopatrzył. Estetyka mianowicie znacz- | 
nie przerobiorą została. Pod tym wzgledem | 
nowe to wydanie pista filozoficzaych Libelta 
odznacza się świeżością i postępem nauko- 


1-3 


a oun 
N : j! e ; 
powa wynosić będzie tal. dwa za tom jeden. 

Od łaskawego udziału 'publieznoáci w 
prenumerowaniu zależeć będzie nietylko | 
szybkie wydanie pierwszej seryi, już przy- 
gotowanej do druku, ate i następnych dwóch 
seryj, obejmujących pisma autora naukowe, 
całe jeszcze w jeenę całość nie zebrane i 
pisma jego pomniejsze, które całkiem już 
są wyczerpnięte. 

Zmane imie uczonego autora i jego dar 
przedstawienia trudnych nawet rzeczy we 
formie do zrozumienia przystępnej, a pod 
względem stylu nadobnej i jasnej, zdają sie 
być najlepszem poleceniem kosztownego tego 
wydawnictwa, które polcam taskywym 
wzgledom czytającej. publiczności. 

Poznań, dnia 15 czerwca 1874 r. 

J. K., Zupañski. 

Na dzieło powyższe przyjmują prenume- 
numerate wszystkie księgarnie: w Kra- 
kowie pp. Czech, Friodioin, Jaworski, 
Krzyżanowski, Noweleoki, 1 Otromba. 

Tom pierwsz$ już opuścił prasę. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Składu i wypożyczalni nut 
A. Nowoleckiego w Krakowie 


niedługo rozpocznie się druk 6 - tomowego 
dzieła. opracowanego przez E J. Szpader- 
skiego b. profesora b. akademii rzymsko- 
katolickiéj w Warszawie: 
I. Homilie i nauki parafialne w 3 tomach. 
IL Kazania o tajemnicach religii ku czci 
N. M. Penny, Świętych pańskich i przy- 
godne, oraz nauki o Męce Pańskićj, 
mowy pogrzebowe itd. w 3 tomach. 
Bliższe objaśnienia i waruvki podane zo- 
ospekcia, który wkrót e rozesła- 
nym zie prenumerztorom „Czasu 
MUT owal (1647-2-2) 
Jednocześnie z powyższym dziełem roz- 
poczętym zostanie druk „Czytelni Ludo- 
wé]* pod redakcyą Wł. L. Anczyca 


Voi iq N ¡ Y uamalnia n 
Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 
A. Nowoleckiego w Krakowie 
wydała broszurę pod tytułem: 
Próba 
napisana przuz M. Michniewieza. 
Cena 60 0. 


Powyista Księgarnia otrzymała na skład 
główny broszurę pod tytułem: 


IT jan 
Pochwała Jana Henryka Dąbrowskiego 
z polecenia Towarzystwa. Przyjacioł Nauk 
Warszawskiego 
napisał Kajetan Koźmian. 

W przypirku zaś wydawca St. Koźmian 
poduj : „Ze p chwała ta Dąbrowskiego na 
leży do wiewydavych dzieł Kajetana Kos- 
miana i jest częścią pozostałych jeszcze 
po moim dziadku i po moim ojcu rapierów 
które stopniowo zamierzam drukować, a 
których znaczniejsza część ukaże się w Prze: 
głądzie Polskim.“ (1648-2-2) 

Broszura ta odbita tylko w stu kilkuna- 
ttu egzemplarzach i dlatego też cena je] 
oznaczoną została na 1 zir. w. a. SS 


|| 


Ogłoszenie. 


W dniu A Pazdziernika r. b. 
rozpoczyna się tegoroczny kurs 
e. k. szkoły górniczej w 
Wieliczce, mający na celu kształ- 
cenie robotnikóv ozorców kopalń. 

"wszego kursu 

2 tacy ubiegaé, którzy 

18 lat wieku liezg, najmniej 4 klasy | 
szkoły głównej ukończyli, i którzy sie} 
praktyką przy kopalni wykazać mogą. 

Podania przeto mają być zaopatrzo- 
ne metryką, zaświadczeniem szkolnem | 
i zaświadczeniem z odbytej praktyki gór- 
niczćj i adresowane do c. k. zarządu 
salinarnego w Wieliczce. 

Wieliczka dnia 3 Września 1874 r. 


Ozcionkami Drukarni Leona 


L. 1506, 
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„PRZEGLĄDU POLSKIEGO. 


Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 


„Przegląd Polski“ z Wrześniowym ze-|' 


szytem b. r. ustała, aby takową wcze- 

śnie odnowić raezyli, gdyż dla uszeze- 

dzenią kosztów, nakład<śeiśle-da-ilości 

prenumeratorów zastosować musimy: 
(1842-1-6) 


Wyjaśnienie. 


Podziękowanie umieszczone dnia 12 


| b. m. panu Ferd. Bittmarowi, Chrystya- 


nowi itd, nie pochodzi od p. J. Louis, 
lecz ze strony jego rywala p. J. Leo. 
(1895) 


Podziękowanie. 


Rzadko w życiu człowieka zdarza sto Sposownose 
tak. doniosła, któraby obok wdzięczności dla rodzi- 
ców, nauczycieli i dobrodziejów pozwalała zapisać 
w sercu i pamięci jakieś poświęcenie dla nas oka- 
zane. Niebezpieczna choroba 15-1 
która go zdala od rodzicielskiego domu nawiedziła, 
a którą Dr. Zdun bawiący podówczas w Kryni- 
cy z prawdziwem poświęceniem i głęboką znajomo- 
putt 
do 


ob, 


pF Tego e veio 
ktorze Zdumiu po oddan 
do zapełnego zdrowia przywrócon 
(1896) Łukasz Falkiewicz. 


Lekcye języka francuskiego 


udziela pojedynczo lub zbiorowo 


St. Kossakowska 


za umiarkowaną cenę. 

Ulica Jagiellońska Nr. 204 w domu 
W. Bochenka na II. piętrze, 

w. mieszkaniu PP. Dąbrowskich. 

Tame lekeye muzyki., (1894-1-3) 


Realnose w Chodenicach, 


przy stacy) koki żelaznej i miasta Bochni, 
skła .ająca się z 24 morgów ziemi ornej i 
łąk, budynków gospodarczych w dobrym 
stanie— jest zwolnej ręki do sprze= 
dania lub też do wydzierżawie- 
mia. — Blizaza wiadomość u właściciela na 
poczcie w Brzesku, (1868 2-3) 


HAASENSTEIN & VOGLER 


N Annoncen» Expedition ^ 


Wien, Prag, Pest etc. i 

d ültestes und grösstes Geschäft dieser Branche 

mit zahlreichen Filialen und Agenturen in R 
Deutschland, Oesterreich, der Schweiz und 
dem übrigen Auslande, alleinige Agen- 
tur der grosen Pariser Journale für Deutsch- 
land, Oesterreich und Schweiz, Pächter 
vieler in- und ausländischer Zeitungen 1 


befórdert tüglich 


MENS m 


Najwieksza 
‚Europejska, 


Najpierwsza 


Austryacka 


F. Wertheima 
i Sp. 
w Wiedniu. 


letniego syna mego, | 


Patryka Kas 


CZAS z Ćzwartku 17 Września 1874. 


— 


Pierwszy nowo urządzony Skład pościeli własnego wyrobu 


(IGNACEGO RAJALA z WIEDNIA 


poleca Szanownéj Publiczności swój doborowo zao- 

patrzony skład *óżek żelaznych w najlepszym ( 

gatunku i najpiękniejszym kształcie. które z powodu 

łatwego rozłożenia, ustawienia i przenoszenia bar- 

dzo są polecenia godne. Następnie gotowe kołdry ; 

jedwabne, z wełnianego atłasu całkiem jedwabne, ~ = 

tybetowe czerwone i perkalowe w rozmaitych i trwalych kolorach, ktöre zrobione 
*- gą wedle najnowsiego sposobu, a nawet nagrodą odznaezone zostały, gdyż nie są 
wykonane klejoną watą, lecz surową bawełną. Materace w jednéj sztuce, jakoteż w 3ch częściach 
znajczyściejszego delikatnego włósia końskiego, włósia średniego i trawy morskićj, następnie poduszki 
pod głowę i na podróż, poduszki gutaprkowe napełniane powietrzem. (1844-1-) 

Wykonywa prócz tego wkłady do łóżek z żelaznych sprężyn, które używane są zamiast 

sienuiköw pod materace, przezco możra łatwo wygubić tak niemiłe robactwo. Wkłady te z powodu 
miękkości i dobroci szczególnićj polecan. Zupełnie nowo przyrządzane kosze dla dzieci i koły- 
ski. które jaknajpięknićj ustrojone być mogą, tudzież okrycia na łóżka, prześcieradła, po- 
szewki i poduszki z pierza, zupene urządzenia do łóżek, bardzo elegancko i nadzwyczaj tanio. 
Niemjniéj kołdry do przykrycia wraz z należącemi poszewkami. 

He Zamówienia na nowe rzeczy, tudzież przerobienia kołder, materaców, wkładów, poduszek i t. d. 
wykonane będą ńciśle wedle miary najrunktualnićj i bardzo tanio. Ręcząc za bardzo dobre i szybkie 
wykdńanie, upraszam o liczne zamówienia, które także z prowineyi przyjmuję, przyrzekając dobre 
i staránne opakowanie. Ignacy Rajal. 


w Rynku gł pod l 51 naprzeciw strażnicy wojskowej w Krakowie 


Do magazynów 


Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


W KRAKOWIE 
nadszedł z Banatu transport 


orygin. czerwonćj banatki. 


Zgłoszenia listo 


wne lub ustne przyjmuje Wydział 
nku. . (1701-6-) 


Jesteśmy zniewoleni, podać harygodne Środki, któremi po- 

E sługuje sie zagraniczna konkurencya ma szkodę oj- Bi 

2 czystego przemys] * e 
W drukarni pana A. Dorfmeistra w miejscu, gdzie drukuja sig ety- 

kiety do opak wania naszych; Apollo-świec, przychodził temi dniami po kilka B 

| razy pewien mężczyzna, który jakoby die fabryki $wiéo stearynowych w Amster- B 
damie żądał otrzymać za dobrą zapłatę 100.000 sztuk maszego orygi- 
| nalnego opakowania do swiéc znaszemi etykietami, 
na których wydrukowana jest masza firma i marka fabryczna. 
tudzież względem fałszowania naszych etykiet na odwrotnej stronie opakowa- 
nia ostrzeżenie w 12 języki an Dorfmeister oczywiścio mie os wiad= 

E sig zatem, aby da : się przekupić do podobnego oszu- M 

Step, y 

Nie myślimy wdawać się tu w krytykowanie wyrobu konkurenta; jeżeli 

| jednak jest ktoś tak bezozelnym, jak to się często zdarza, że sprzedaje złe, 

częścią z obeomi przymieszkami połączone Swićce, opa- 

trzome naszą marką ochronna i naszą firma jako 

nasze w całym Swiecie słynne Apollo-Swiéce, natedy 


$ jesteśmy zmuszeni, takie karygodne podstepae postępowanie podać ogólnemu 


s osądzeniu, aby tym sposobem naszą sławę ochronić. 
a Uczeiwy konkurent, który wyrabia bardzo dobry 
towar. nie będzie sig obawiać sprzedszy swych wyrohów pod swoją firmą. 
W kantorze w Wiedniu, Zieglergasse im Apollo- Saale, moze każdy 


BS przejrzeć częściowo lub całkiem falszowane ctykiety naszych Apollo- świec, a 


mianowicie: cd kilku nam znanych kolenderskich fabryk. od kil- @ 
|ku fabryk w Niemezech, gdzie dotyczący futezerze prczęści są W 
nam znan', również nadesłane nam z Akosyi Włoch i Msiestw Nad- [R 
damsjskiceh fałszowaze etykiety, których wydawcy są nam nieznani, 
Wieden, 1. Września 1874 r. 
P o. k. nadworne 1 uprzywilejowane 
Fabryki Apollo-swiec i mydła pierwszego 
austr. Stowarz. cechowego mydlarzy. 
(1759-1-3) | Dyrekcya. 


——äẽ ũœ.w ̃ ꝝIg— nn nen A 


ylaczay Skład 
| KasztejFabryki, | 
i która za zupełne bezpie- l 


czeństwo takowych od o-% 
gnia i od włamania reczy, 


utrzymuje 


na Kraków i Galicye 
zachodnią 


i. DIVORSI E 

| m 
w Krakowie, 

Rynek główny L. LA. 


(1640-4-) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


Zakład budowy parowych i wodnych młynów, tartaków, kościarm, olsarni, gorzelni z najnowszemi aparatami, — Fabryka + szelkich 


Wielkie 


czeskich 


Wylaozna 


BS 


Fabryke ta otrzymała i w tym roku w Bremie pierwszy złoty medal. 
Miocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. — Sortowniki francuskie Higueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Peg 
Łuskacze (Schnälmaschinen) Puhlmansa. — Mopaczki d» ziemniaków dawne i nowe. — Nowe 


angielskich, francu- 


lokomobil i miocarn parowych 


doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — oraz 
R | 


ZE 


Magazyny 


skich, niemieckich 
machin. 


reprezentacya i SKŁAD najlepszych na całym świecie 


à 


z fabryki 
MARSHALL W GAINSBOROUGH. 


"pługi do głębokićj orki L Z. 


i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyrządy do karczowamia. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe. — 


Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd. 


MAGAZYNY: I) przy ulicy $. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskićj (oraz 2 odle 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawnićj Mackcan). 


Plany, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — Kredyt za umową. 


Passkowskiego. 


(1269-26-30) 


d 
$ 
5 


| 


Nakładem 


Wydawnictwa dzieł katolickich 


Dra Wladys!. Milkowskiego 

w Krakowie Rynek Nr. 30 

róg ulicy Sławkowskiej, 

wyszło świeżo znakomite dzieło: 

Dra Alberta Stoeckla, 
pr fesora zwyczejnego filozefii 
na akademii w Eichszterie, 
pod napisem: 


"LOGRA" 


Cena egzemplarza (str. X. i 207 w 8-ce)| 
wynosi 2 zlr. w. a. | 


DE: Nsdsyłający z prowineyi kwotę 2 
złr. w.a. wprost pod adresem Wydawnictwa, 
otrzymają Logike odwrotną pocztą franco. 

(1814-2-3) 


Obwieszczenie 


Stowarzyszenie Nauczycielek 
w Krakowie 
ma zaszczyt zawiadomić iniejszem $+ 
«ną Publiczneść, a mianowic e: Rod 
Opiekunów, Przełożonych zakładów nauko 
ych pry» atnvch i Osoby pr 
wodzie nauczyci lskim, że w 
statutu tegoż Stowarzyszenia 
nego reskrypte'” Wys. c. k. Nam 
we Lwowie 2 d. 8 Czer” cs 1873 1 
otwiera z dniem 1 Sierpnia 
iuro umieszezen dla Nau 
N-uctycieluk prywatnych i Bon, 
Rr Wnój Hel 
STT YE LE - 
Pomienione Biro znajdować się będze 
w Krakowie przy ul. Ś. Anny róg ul. Ja- 
gielońskićj pod J. 199 na I. piętrze. 
Kraków dnia 24go Czerwca 1874 r. 
K. Krynicka, H. Nowolecka, | 
Przełożona. Dyrektorka. 
M. Holska, 
Sekretarka. 


RO- 


(nia e v 


wiray 


Bu 


(1264-8-9) 


Potrzebny jest do fabryki machin, w 
Królestwie polskiem istniejacej 


Naczelny inżynier. 
Fabryka ta posiada gisernię żelaza, ko- 
tlarnię żelazną i znaczne warsztaty ko- 
walskie wyrabia machiny rolnicze, ma- 
chiny parowe, młyny, tartaki, olejarnie, 
browary, gorzelnie, machiny dla cukro- 
wni i. t. p. 

Refiektanci zechcą nadesłać opisy ży- 
cia swego wraz z kopijami świadectw 
i żądaniem do Redaktora gazety Han- 
dlowej w Warszawie. (1751-2-3) 


Ważne 


dla Rodziców i Opiekunów. | 


Urządziwszy stosowny i ob- 
szerny lokal, zawiadamia się Sza- 


B | nownych Rodziców i Opiekunów, 
|| że przyjmuję od wakacy, t. j. od 


igo Września r. b. ma stół 
i mieszkanie uczniów 
uczęszczających do szkół publi- 
cznych, zapewniając jak najsci- 


r 


Al |Slejszy dozór i staranną opiekę 


rodzicielską. — Uprasza się o la- 
skawe zgłoszenia. W Krakowie 
przy ulicy S. Anny pod Mr. 
192/304 Ilgie piętro. obok 
Uniwersytetu. (1623-10-12) 


Nie potrzeba więcój: farb stopuiowanych. 


d 
y 


na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiéj 
bądź barwy. 


Do téj farby niepotrzeba myć 

głowy ani przed ani po operacyi 

H sposób użycia bardzo prosty, 

skutek niezawodny, nie plami 

| ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 

7 win, Pudełko 6 fr. W Krakowie 
| w aptece J. Trauczyńskiego ez 


(1-26 5-) 


inogrona 
wegierskie, włoskie i wiedeń- 
skie kuracyjne, jako juz dosta- 
tecznie słodkie, — jak również 


Kot |różne Owoce zagrani- 
age otrzymuje podpisany han- 


del codziennie w świeżych prze- 


1.-- |syłkach. Zamiejscowe zam... e- 


nia natychmiast uskutecznione 
beda. (1826 2-6) 


Edward Fuchs w Krakowie, |. 


OE TI TAE ZE PEE TEE O ETI IR SOT AD PRET ADO NT DI corn 


eet —— 


|Siewniki rzędowe. 
| Siewniki szerekerzutne, | 
| Pernoletta cylindry do czyszeze- 

= | 


y obec powszechnych skarg na | 
W śniedź w tegorocznych zbiorach | 
pszenicy — powierzoną została | 
B Agencyi dla Rolników, do | 
sprzedaży na siew pszenica |; 
bez sniedzi, sandomierka || 
w ezerwonéj plewie, ko- 
rzec 172 funt. w. po 11 zir. 7 
loco Krakow. (1832-3-4) | 


Agencya dla Rolników 
8. Mikuckiego 
w Krakowie pod Nr. 28. 


— 


Clayton & Shuttleworth 


w Krakowie, Rynek Nr. 28 
polecaja PP. Rolnikom 


— 


mia zboża z kąkolu, wyki, owsa, r 
Miynki systemu Hornsby do czyszcze- PR 

nia zboża. (1829 2-4) : 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 


Pełnomocnik S. Mikucki 


| 


A 


Agencya dla Rolnik 
$. Hikuckiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Do głównego składu 


nadszedł Świeży transport prawdziwego 
angielskiego 


CEMENTO PORTLAND 


i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej. 


EE. Fritsch, 


(720-14-) mały Rynek. 


—— 


NAUCZYCIEL 


kawaler w średnim wieku, który całe życie swoje 
li tylko zawodowi nauczycielskiemu poświęcał się, 
który bawił w wielu znacznych obywatelskich do- 
mach na wsi, a nakoniec, który udzielając nauki 
szkół normalnych, języka francuskiego i muzyki na 
fortepianie, tak wlasnem zachowaniem się, jakoteż 
gruntownem nauczaniem i stosownem traktowaniem 
dzieci, rodziców zupełnie zadawalniał i zwyklę gor- 
liwością swoją przewyższał oczekiwania tychże i u- 
mówioną skromną płacą; życzy sob'e przy jednem 
y dzieciach w godnym obywatelskim domu 

Najmiléj byłoby mu zaś uzyskać 
posadę w zachodnićj Galicyi.— Bliższa wiadomość 
pod adresem P. G. w Krakowskim hotelu 
w Farnowie. (1856-3-3) 


byé umieszezonym. 


H. Hoffmann-Majeranowska 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowng Pu- 
bliezność, iż z dniem 15 Września b. r. 
| otwiera w Krakowie 


4 e Ą } y " 
Szkole Spiewu, 
w którćj udzielane będą lekeye śpiewu 
pojedynczo i zbiorowo. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Kru- 
pniczéj pod l. 18. (1886-2-2) 


odpisani mają zaszczyt zawiadomić 
| imm P. T. Publiczność, że 

skład FORTEPIANÓW z swój fa- 
bryki, powierzyli w Krakowie wyłą- 
cznie p. Franciszko 1 Hollman- 
nowi, nauczycielowi muzyki. (Rynek 
Główny, dom „Krzysztofory *). 


Wiedeń dnia 19 Sierpnia 1874 r. 


J, M. Schweighofera Synowie 


nadworni fabrykanci fortepianów. 
(1685-5-6) 


Pray ulicy Kobzowski 


jest do wydzierzawie- 
nia na lat kilka ogród 
owocowy i warzywny 
objętości dwóch mor- 
göw, pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. 
Blizsza wiadomość w 
handlu J. Wentzla w 


Rynku pod obrazem. 
(1831-3-6) 


| Gi Sidoli 

| Gircus Sidoli. 

| Dziś wielkie przedstawienie 

| Początek o godz. wpół do 8wleozór. 

W Niedzielę i swięta by- 

| wają 2 przedstawienia. 
Otwarcie kasy o godz. 4éj, a na dru- 

gie przedstawienie o godz 71/, wieczór. 


Teodor Sidoli 
Dyrektor. 


C. k. 


Odpowiedzialny rządca Drnkarni Józef Łakociński. 


ioter wię PO 


« Rok 1874, 


Ona wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele 1 dni świąteszne. 
Oddzielne Nra ,Osasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, 1 przesyłkę poaztową 19 e. 
Prenumerata wynosi: 
na kwarted |na 
dr. 5 

6 

8 

15 

12 
d przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Edaty z pieniędzmi i p 
— na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig naduylaó frameo do prie diem „Uzasu“ w Kra- 
0Wi8. — Listy reklamacyjne niesapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowamyeh nie 


Premamerate przyjmują: 


W Birakewies Adminisiraeya „CZABU,* kefeg. pp. B. 4. Rreysanowskiegs handle Dworskiego, Wie- 
rauehowskiogo tuduies arsgdy poortows. SPeesmemim (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (patiiowym) ża pisrwezy ras 10, xa keddy następny raz po 5 ent. Nedesinme 
(na $ stronniey dalenuika) od miejsoz wieréss drukiem drobnym po 80 ent. za każdy rm. Bekgenemia ` 
de „Usasu” (prospekta, ayrkularza, oglo a it p.) przyjmuje sig za eeng 1 sir. od 100 egzempl. dla 
samiejscowyeh, & 50 ont. od 100 egs. dla miejacowych pranumorstorów. Przypadającą należytość uprasza ` 
sią majpreuód nadesłać przekazem e Prenumeraśę P ogieszemia przyjmują: w ie- 
dimi p. A, Oppelik Wollzeile 23 i w Fradwe Ferdinandsstrasse Nr. 38. Na Framcyę i Anglię 
w Paryżu p. W. Haozkowski, Faubourg Poirconiére Nr. 33. @glessemia zaś: w Wiedniu Wallfisch- 


2 mivsiges 
wr 4 

v | 
» 10 | 
” 8 L * 4 


| na 1 miesiąc 
| ak. 2 
» 250 
9, 9 
s- B 


Miseowa w Krakowie ......... 
w państwie Austryackiem . 


„ do Niemiec i Włoch . 


gases Nr. 10, e Hamburgu, Prankfurcia n. M., Berlimis, Lipsku, Basylei (Suwajoarya) i Wrocławiu pp. Has- 
sonstein i Vogler; w Wiedwiu F. Lib Reichsrathsplatz N. 2 1 R. Moses, Seilerstätte N, 2; w Berlinie Ham- 


przyjmuje się. — Megkopisma nadsyłane 


legaj 
Redakcji niezwracają sig, lecz bywają niszczone. 


Kraków 21 pazdziernika. 


Izba deputowanych Rady paústwa rozpo- 
częła wczoraj swoje czynności, otwierając no- 
wą sesyę według horoskopu, jaki jej większa 
część organów wiernokonstytucyjnych przed 
kilka dniami postawiła. Opuściła zdaje się 
Rada państwa pole konstytuanty, na którem 
ją tak długo widzieliśmy. Jakby dla nazna- 
czenia swego administracyjno - ustawodawczego 


zakresu, w którym pozostać zamierza, na pier- | 


wszem zaraz posiedzeniu budżet złożonym 
został. Sfera liberalno-wyznaniowa odzywa się 
wprawdzie w niektórych dziennikach lewicy, 
ale „zdaje sig, iż pozostaną to tylko pia desi- 
deria, zwłaszcza po oświadczeniu ministra Stre- 
mayra w kwestyi ślubów cywilnych. 

Jeżeli mamy pewne zaufanie w horoskopie 
spokojnym i umiarkowanym, o którym wspo- 
mnieliśmy, to dla tego właśnie, iż nie doga- 
iza on, jak nam się zdaje, stronnictwu eier, 
10-konstytucyjnemu, mającemu większość w 
zbie; a przeto skoro go postawiło, musi on 
dyć następstwem wyrachowania albo przeko- 
1ania, że inaczej być nie może. Wyrachowa- 
ale tutaj, powiedzielibyśmy, idzie zapewne z 
przekonaniem w parze. Stronnictwo większo- 
ici izby czuje bardzo dobrze, że dla utrzyma- 
ua się w przewadze, nie ma odpowiedniej- 
zego. dla niego gabinetu; ztąd następstwo 
bardzo naturalne; że go zmieniać niemo- 
ima. Skład nowego gabinetu przechylaćby 
ig musiał na prawo albo na lewo. Maiej- 
iza 0 pierwsze, prawdopodobienstwo tu ma- 
łe; nie jesteśmy z tych, którzybygmy je o- 
vierali na polowaniach w Czechach, zawsze 
Moli i na prawo: narażać się nienalezy. Nie- 
»ezpieczeństwo wszelako prawdziwe jest po le- 
vej stronie. Tu juź przy zmianie nie prawdo- 
podobieństwo, ale niejako konieczność. Gabi- 
1et dzisiejszy wyszedł z łona tej właśnie wię- 
tszości, na niej się opiera, a ona czy jej to 
łogadza lub nie popierać go musi, jeżeli, po- 
wtarzamy, chce się w przewadze utrzymać, 
choćby tylko ad feliciora tempora. Dlatego też 
horoskop jest umiarkowany i spokojny, nawet 
sfera liberalno-wyznaniowa zostawiona na dru- 
gim planie w kształcie tylko groźby, której 
ministerstwo może się nieobawiać, wiedząc, że 
gdyby nacisk wyszedł z lewicy czyli od Mło- 
do-Niemiec, natedy właśnie rząd miałby u 
większości podporę. 

A w każdym razie zdaje się być dosyć o- 
góluem przekonanie, że nacisk w kierunku, na 
któryby gabinet stanowczo przystać nie. mógł, 
zwłaszcza ze względów na koronę, sprowadził- 
by nie kryzys ministeryalną, ale rozwiązanie 
Izby. Gabinet nie zrzekłby się tak łatwo tych 
zasług, jakie powszechnie mu przyznają. Trzy la- 
ta spokoju, naturalnie tylko względnego, wzmo- 
enienie władzy, okazanie dosyć wyraźne, że mo- 
żna być w Austryi wiernokonstytucyjnym a nie- 
koniecznie zostać Prusakiem, że można być wier- 
nokonstytucyjnym a niekoniecznie ultralibera- 
‚tem, zgoła, pewien rodzaj oporu politycznego 
wobec nacisku mającego za sobą tak silne pie- 


ey, jakie rząd berliński daje swoim liberałom, 


tawia ministeryum ks. Auersperga w prze- 


kszość wiernokonstytucyjna Izby, mniemamy, 
że jest przekonaną o bardzo niekorzystnym 
dla siebie wypadku nowych wyborów; jeżeli 
bowiem członkowie Reithsratu mniemają , że 
gabinet nie idzie dosyć daleko, to z pewno- 
ścią ludy są zupełnie przeciwnego zdania. 
Stronnictwo postępowe i lewica czyli Mło- 
do-Niemcy zyskaliby także przy wyborach 
wiele głosów, tak, jak je dziś juz w: Wiedniu 


nietwu większości, jeśli nie podtrzymywać kan- 
dydatów rządowych, aby się nie dać przewa- 
żyć prawej lub lewej. 
gabinet udając, że się mu stąwia programat 
umiarkowany i spokojny, a postulata wyzna- 
niowo-liberalne zachować, powtarzamy, ad fe- 
liciora tempora. 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Wieden 20 psździeraika. 


Montagsrevue nazwała obecny system rządowy 
systemem liberalao: konserwatywnym. Równocześnie 
z pojawieniem się tego srtykułu minister Stremayr 
na ir terpelacyg wybrańców swoich w Voitiberg w 
Styryi oświadczył się przeciw obowiązkowym ślu- 
bom cywilnym. Ponieważ wątpić nie należy, że ca- 
ły gabinet podziela zapatrywania ministra wyznań 
i oświaty, przeto kwestya ślubów cywilnych za te- 
go przynajmniej rządu nie stanie na porządku 
dziennym, chyba tylko z inicyatywy samej Izby po- 
selskiej, Otwarte to powiedzenie niemałe sprawiło 
wrażenie w tutejszych kołach liberalnych. Prawie 
wszystkie pisma dzisiejsze, i tak Fremdenblatt, 
Tagblatt, Tagespresse, Deutsche Ztg, Morgenpost, 
Eatrablatt, a zwłaszcza” Vorstadt- Ztg nalegaja na 
| Izbę deputowanych, aby nie zapomniała o ślubach 
cywilnych. Vorstadt-Zig powiada, ża mowa p. Stre- 
mayra jest programem czysto-reakcyjnym, że wy- 
dano tylko dlatego hasło o pracach gospodars*o 
fiaansowych, aby przygłuszyć wołania stronnictwa 
iberalnego; dziennik ten prorokuja gabinetowi ka- 
tastr fọ parlamentarną, jak to bywało za czasów 
p. Schmerlinga. Najciekawsze jest wyznanie Va- 
terlandu, iż. mowa p. Stremayra jest uspakajajaca, 
że atoli obawia się, aby przywödzey parlamentarni 

ie wznowili kampanii wyznaniowej. Osoby znające 

dokładria usposobienie, jakie panuje w Radzie pań- 
stwa, zapewniają, Ze powtórna kampania wyzba- 
wow», choćby tylko na polu ustawodawstwa mał- 
żeńskiego, nie znalazłaby gruntu w parlamencie. 
P. Stremayr nigdy bardzo wielkich nie posiadał 
»ympatyj w prasie tutejszej, jego mowa ostatnia z 
ir es Swiezych mu nie przysporzy tutej przy- 
jaciół. 

Wczorajszy wybór ściślejszy wypadł na korzyść 
stronnictwa postępowo-niemieckiego, które zatem 
odniosło zwycięztwo nawet w samem mieście. Re- 
zultatu tego lekceważyć niepodobna, lubo zadzi- 
wić niemoże nikogo, skoro kandydatowi stronni- 
etwa narodowego przeciwstawiono męża mało zna- 
nego i niepopularnego. Nadto w ostatniej chwili zwo- 
lennicy p. Pollaka, który przepadł, przerzucili a- 
gitacyg na pole wyznaniowe, co jest tem Smie- 
azniejezem, o ile p. Pollak (żyd) był kandydatem 
stronnictwa konserwatywnego, zaś p. Seutter (chrze- 
ścianin) kandydatem stronnictwa postępowego. Za 
p, Pollakiem agitowali nietyko rabini żydowscy 
ale także XX. Benedyktyni, ostatni dlatego, po- 
nieważ niechoieli głosować za kandydatem postę- 
go stronie p. Pollaka. 

Na dzisiejszem pierwszem posiedzeniu Izby niż- 


otrzymują. Cóżby więc pozostało wtedy stron- | 


Lepiej więc popierać | 


powym i narodowo niemieckim. Rząd stał również | 


burgu, AMonaehiwm i Norymberdgs p. 


E. Mosse; W Framkfuroie n. M. p. G. L. Daube & Com. 


oznym. Sąd krajowy wiedeński prosił Izby o po- nia okszuje rodzaj pogardy dia wszystkiego co do- 
zwolenie wytoczenia śledztwa przeciw deputowa- | tyczy Francyi. Prasg paryską uważa on jako bez 
nemu p. Schoflowi, współpracownikowi Tagblatu.| wartości i bez interesu. Udaje on, że nie czyta ża- 
Minister.two rolnictwa bowiem wydało p. Schóflo-|daego dziennika fcancuskiego, i nakazał sekreta- 
wi proces za jego artykuly w  Tugblacie. przeciw | rzowi swemu, aby mu nigdy nie podsuwał dzienai- 
temuż ministerstwu i pracującym tam urzędnikom | ków niemieckich, zawierających przekłady arty- 
skierowane. Komisy z całej Izby wybrać się ma |kułów z dzienników francuskich. Głosi on, że 
jąca zejmie się tą sprawą. wysoko ceni talent Thiersa i z lubością, jaka jest 
Prasa pruska, zwłaszcza pólurzedows goiewa cię | naturalną u ludzi jego wieku, mówi o starcu, któ- 
ciągle na dzieunikarstwo tutejsze z powodu zacho-|ry jest czynniejszym od wielu młodych. Z mini- 
wania się jego w sprawie hr, Arnima. Wyszło przy |strów francuskich jeden książę Decazes znajduje 
tej szosobności szydło z works, albowiem dzienniki | u niego względy i uznsje w nim charakter pra- 
| oruskie piszą, iż znane im jobt ietniejące w Wie- | wdziwego dyplomaty. Niemniej uderza mnie nieza- 
jdaiu stronnictwo anti-pruskie z arcyksięciem Al- |przeszona zgoda, jaka się objawia między dwora- 
| brechtem na czele, która zawsze niby czycha na] mi rosyjskim i niemieckim. Rosyanie nie lubią w 
zgubę Niemiec. gruncie rzeczy Niemców, którym zazdroszczą po- 
wodzeń wojskowych, i których charakter jest im 
antypatyczny, a przyjdzie chwila, w której wywią- 
23 się antagonizm między nowem casarstwem nie: 
mieckiem i państwem carów. Leoz chwila ta zdaje 
| Od dobrze zwykle informowanej oseby odebra- sig być jeszcze daleką, i dziś stosunki między obu 
lem list zawierający różne szczegóły w sprawach |rodzinami monarszemi są przyjaźniejsze i serde- 
bieżących polityki europejskiej, Sądzę, że nie bę-|czniejsze niż kiedykolwiek. Car uważa cesarza Wil- 
dą dia czytelników waszych bez zajęcia i dla tego | helma za ojca, i oba monarchowie poczytują przy- 
wam ich udzielam : 1 mierze z sobg na nieuchronne dla zamatowania 
Niezaprzeczoną jest rzeczą, że Cesarz Wilhelm |rewolucyi i powstrzymania propagandy republikań- 
zarówno złem patrzy okiem na legitymie' w, Orlea- | skiej. Małą więc tylko, przywięzywać należy wa- 
nistów i republikanów. Forma republikarcka wstręt. |gę do szczegółowych różnic, które dotyczą raczej 
rą jest jego naturze ceniącej władzę i wojskowej. formy niż rzeczy. Kładziono zbytni nacisk na nie- 
Kwestya religijna powaśniła go z legitymistami i|uznanie rządu hiszpańskiego przez Rosyę. Wiem, 
uczuwa pawną zawiść rasową do Bourbonów obu|2e p. Kudrjakowski pełnomocnik Rady w Madry- 
linij. Spadkobiercs elektorów brandeburskich rie|cie, otrzymał ogólną instrukcyę nie tamowania w 
lubi potomków Ludwika XIV. | uiczem polityki gabinetu berlińskiego w Hiszpanii. 
Nie wiem dokładnie, jak sig na to zapatruje | Książę Gorczakow chciał sobie tylko nadać pewien 
książę Bismark i jego orszak, lecz zapewnić mogę, | zakrój niezawisłości, ażeby cesarstwa rosyjskiego 
że Cesarz Wilhelm, jego rodzina i jego dwór mają | nie uważano za satelitę Niemiec. Jedno tylko mo- 
pewng słabość do syna Napoleona III i do ex-|gto było zwaśnić oba cesarstwa, to jest nowy po- 
cesarzowej Eugenii. Jest to rodzej sentymentalizmu | dział Danii. Lecz książę Bismark zbyt jest mimo 
szczególniej ze strony kobiet, mianowicie ze strony| swej odwagi roztropaym, aby się czepiać sprawy, 
Cesarzowej Augusty i ze strony matki kaięcia Fry- | któraby była natychmiast zbliżyła Rosyę z Auglią, 
deryka. W kołach ich jest uważanem za dobresławić | interesa bowiem tego mocarstwa są te same na 
wielkie cnoty Cesarzowej Eugenii. Codziennie wie- | Baltyku i na morzu Czarnem. Ks. Bismark czuje to 
czorami Cesarz Wilhelm i jego małżonka przyj- | dobrze, i trapiąc gabinet kopenhagski w kwesty- 
mują pewną liczbę Niemców i cudzoziemców w hs-|ach szczegółowych, zrzeka się w tej chwili kroków, 
telu Messmera, gdzie jedno tylko zejmują piętro ij która byłyby zbyt ryzykowne. | 
żyją jak ludzie prywatni. i Nie trzeba sobie więc wyobrażać, aby kwestya | 
Na jednym z ostatnich wieczorów p. Fleman, osobi- | duńska mogła być obecnie punktem spornym mig- | 
ty przyjaciel Cesarza Wilhelma rzekł tak iż wszy- |dzy Berlinem i Petersburgiem. Mniemam nadto, że 
soy słyszeć to mogli, ża wdowa po Napoleonie III|dwór pruski bez wstrętu przyjmie projekt mał- 
okazała 4go września odwagę i godność zasługu- | żeństwa m'edzy księżaiczką Thyrą ostatnią córką | 
jaca na lepszy los. Wiem to za źródła całkiem | księcia Chrystyana IX i jedynym synem króla ha- 
pewnego, że Cesarzowa Augusta zachowując zro | :owerskiego. Słyszałem nawet, że jest mowa o od- 
sztą najściślejsze incognito, udała sig do Aregen- daniu zdotronizowanemu monarsze części jego pry- 
beren, gdzie przepędziła kilka godzin w towarzy- | watnego majątku. 
stwie Cesarzowej i jej syna. W. książę Balenskil Na wieczorze niedzielnym u Cesarza Wilhelma 
i jego małżonka byli takze kilka razy w Arenen-|va którym między innymi była księżna Hamilton 
bergu, dokąd się także udała Olg*, królowa wir-|i hrabina Tascher de la Pagerie, gdy mówiono o 
tembersks, którą cesarz Wilhelm wyraźnie do te- | nawróceniu sig bawarskiéj królowój matki, cesarz 
go zachęcił, c» jej wprzód całkiem było obojęt- | wmieszał sig do rozmowy i następnie się miał wy- 
nem. Wiele osób politycznych, należących do wy- | razić: 
sokiej arystokrecyi niemieckiej, poszło za tym| „Nawrócenie to nie zadziwiło nas, dawnośmy go 
przykładam, chcąc sig okazać ludźmi dobrego to- |oczekiwali, lecz żałować trzeba, że nastąpiło w po- 
nu i Arenenberg stał się celem pielgrzymki nie- |rze tak niewłaściwój.* 
mieckiego high-life. Mówiono także o hr. Arnimie. Ceszrz Wilhelm 
Jest pod tym względem rodzaj milczącego ukła- | rzekł, że dowiedział się o téj sprawie dopiero po 
du między Rosyanami i Niemcami. Wiadomo, że | sresztowaniu hrabiego, i że gdyby mu na czas 
towarzystwo rosyjskie w Petersburgu i Moskwie, |zaane były wszystkie szczegóły, byłby przeszkodził 
za granicą jeszcze bardziej niż u siebie, posłuszne | temu zajściu. : d 
jest zawsze hasłom z pewną karnością | Stronnictwo wojskowe niemieckie, ktöre ciggle 
podległą nieustsunej kontroli i najściślejszemu | marzy o oblężeniach i bitwach, pozostaje przede- 
aadzorowi. W roku zeszłym Rosyanie okazywali | wszystkiem francuzo-żerczem. Aspiracyą jego jest 
sig legitymistami, dzić uważają Henryka V za nie- | Belfort i granica Wogezów. Powtarza ono na wszy- 
możliwego i nie przebaczają rodzinie Orleańskiej | stkie tony, Ze Francya niedość została zgniecioną, 
zamęścia córki księcia Nemours z księciem Czar-|%e jest zbyt silną, zbyt szczęśliwą, zbyt bogatą i 
toryskim. Co dziwniejsza objawianie sympątyj bo- ze nie trzeba jój zostawiać czasu do zorganizowa- 
aapartystowskich godzi się u Rosyan z uwielbie- | nia się w celach odwetu. Lecz ludność pomimo swe- 
aiem dla Thiersa. Mówią oni aby wytłomaczyć ten|go szowinizmu gormańskiego, mimo wszystkiego co 
dziwny kontrast, $e Thiors jako bardzo-ju2 sędzi- | uczyniono, aby 


Z nad Renu 18 peälziernike. 


wy byłby koniecznem przejściem między republi- | pragnąć ntrzymania pokoju i spostrzega ze EE 


ką i cesarstwem. Polityka ts, której dostrzegać |kiem, że owe pięć milisrdów francuskich w rze- 
można ślady w pewnych salonach paryskich, zdaje | czywistości nie zbogaciły Niemiec. Badeńskie szcze- 


dopodobieństwa umorzong. Odbywsją się w tej 
chwili rarady dla ułożenią rzeczy. 


Madryt 12 października. 


Niewidać aby się spory tutejszych stronnictw i 
frakcyj w stronnictwach choćby najmniój uśmierzyły 
w skutku uznania rządów Serrana. Niemcy, która 
skłonne były popierać obecnystan rzeczy moralnie, a 
nawet w razie potrzeby materyalnie przeciw Don Car- 
losowi, dziśnie zdsją się już tak gorąco zajmować 
sprawą, jak w pierwszéj chwili. Książę Bismark 
cozczarował się wobec powszechnie i nieugigcia cb- 
jawiaja ój się opinii przeciw ustąpieniu Niemcom bądź 
Porto-Rico, bądź wysp filipińskich lub balearskich, 
która się nigdy niepojedna z myślą odstąpienia choć- 
by jednój piędzi ziemi równie w swoich koloniach 
jak na pólwyspie. Uroszczenia kanclerza popiera- 
ae były tylko przez tutejsze stronnictwo radykalne, 
gotowe przywrócić niewolę i szukać zatargów z 
Francyg. Organa tego stronnictwa mówią teraz, że 
ponieważ Francya dozwala, pomimo reklamacji, zaj- 
mować u swych granie stanowisko margrabiemu 
Nadaillac, Hiszpania w odwet ofiarować winna go- 
ścinność marszałkowi Bazainowi. 

Tutejsze stronnictwo radykalne bardziéj zdaje 
sig być skłonnem sprzymierzyć się z Komurą niż 
z Castelarem. Gdyby odniosło tryumf, od zwycię- 
itwa jego krok tylko do komunizmu. 

Opieka jaką daje książę Bismark protestant Ser- 
ranie i jego rządowi, przysparza wielu stronników 
Don Carlosowi w narodzie hiszpańskim katolickim 
aż do fanatyzmu. 

Megtaby jeszcze nastąpić tranzakcya przez odda- 
de tronu synowi Izabelli II. Lecz A Ifoneisci (a jest 
ich wielka liczba) pojmują, że postanowien'e to 
jest przedwozesnem z powodu zbyt młodego wieku 
kandydata. 

Scisła przyjaźń łącząca na pozor smbasadorów 
pruskiego i austryackiego, których w jednym dniu 
i razem przyjął naczelnik władzy wykonawczéj, któ- 
rzy zwiedzali razem  Escurial i inne osobliwości, 
nadała im przydomek Kastora i Poluksa. Przyjaźń 
ta rodzi nieufaość, lękają się tu bowiem, aby się 
nie wytłómaczyła porozumieniem co do rzeczywistój 
interwencyi w sprawy hiszpańskiej. 

Don Carlos z swój strony gotów jest, jak mówią, 
siłę siłą odeprzeć, jakakolwiek. byłaby narodowość 
okrętów wojennych lub wojsk, ktöreby się miesza- 
ły w sprawy hiszpańskie. Dla tego zamianował do- 
wódzcą sił w Guipuzkoy i Biskai brygadjera Au- 
rich, b. ministra marynarki, któremn rozkazano od- 
pierać wszelką zaczepkę, zkądkolwiekby cna poc- 
hodziła. 


Honstantynopol 10 paździer ika. 


Stosunki przyjaźne, jakie nie 8 istnieć 
między rządem ottomeńskim i greckim cd uśmie- 
rzenia powstania na Krecie, zostały chwilowo zs- 
chwiane okólnikiem W. Wezyra do zarządców pro- 
wincyj, polecającym uwaz.ó za poddsnych otto- 
mańskich wszystkich Greków, których nerodowość 
nie jest stwierdzoną. Okól ik ten, którego wyko- 
nanie dosięgłoby 300,000 Greków, uważanych do- 
tąd za należących do narodowości hel: ńskiej, wy- 
warł tak zły wpływ w Grecyi, ża W. Wezyr ujrzał 
się zmuszonym odwołać swój rozkaz i dozwolió 
legacyi greckiej w Konstantynopolu sześciomiesięcz- 
nej zwłoki dla udowodnienia praw tych osób da 
narodowości heleńskiej, Rząd grecki skorzysta z 
tej zwłoki, eby wysłać urzędnika ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Combatti w misyi do mo- 
carstw zagranicznych, które uważa za interesowa- 
ne na korzyść Grecyi w tej kwestyi. 

Od emisyi ostatuiej pożyczki ottomańskiej, pod- 


rozbudzić jej pychę, zdaje się jDiosły sig wszystkie tutejsze papiery, kredyt się 


odradza i spekulacya okazuje większe zaufanie w 
przyszłość. Na nieszczęście owe sześć milionów 
liwrów, jakie przyniosła ostatnia pożyczka, nie wy- 


sig być również polityką księcia Gorozakowa i je- | gólnie utraciło wiele od wojny i cesarzowa Augu- |starczą o wielo ra najnsglejsze potrzeby skarbu 
go nieznużonej korespondentki księżnej Elizy ta wyraziła między innemi zal, że gra została tam | ottomańskiego, który był zmuszonym, zaraz po 
Trubeckiej. zakazaną emisyi wielkiej pożyczki, mającej insugurować no- 

Sam książę z powodów trudnych do odgadnie-| Sprawa Arnima będzie według wszelkiego f erę dla finansów tureckich, zaciągnąć pożyczkę 


szej minister skarbu przedłożył budżet na r. 1875. 
Niedobór przyszłoroczny wynosi około 12 milio- 
aów złr. Jest to zatem pierwsze widome nasię- 
Lag krachu, odbijające się na skarbie publi- 


2 konaniu nawet tych, których nie zadawalnia, 
e 2 . . 2 D 
w tej silnej pozycyi, ze móglby sig bardzo 
atwo do nowych wyborów odwołać. Wie- 
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Część literacko-artystyczna. 


Trzęsienia ziemi i Wulkany 


przez 


prof. J. K. Steczkowskiego. 


(Ciąg dalszy p. Czas Nr, 225). 

Z kolei wypada powiedzieć o przyczynie tych 
jszystkich zjawisk, a zatem i samego trzgsienis 
ie ni. 

Gdzieindziej *) powiedziałem, że Geologowie Plu- 

sei świetne odnieśli zwycięstwo nad Neptuni- 
tami, bo im matematycznie, a zatem niezaprze- 

czenie, dowiedli, że ziemia vierwiastkowo była płyn- 


rupy, wynosi około sześć mil, t. j. zaledwo '/,, 
część promienia ziemi i że pod tą skorupą wszy- 
stko już jest płynnem i gazowem. Otóż, przy nie- 
skończonych w tym żarze tworzących się zaiązkach 
chemicznych, wywigzuje się, jak nas doświadczenia 
w naszych pracowniach chemicznych uczą, niepoję- 
ta wielość rozmaitych gazów, które uatępując w 
nieprzeliezone, w rzeczonym wyżej szkielecie znaj- 
dujące się otchlanie rozpadliny i szczeliny, ciągle 
się zbierają w tych próżnych miejscach. Dodajmy 
do tego, że wszelka wilgoć, spadając z powietrza 
na ziemię, bądź to w postaci deszczu lub Śniegu, 
bądź też mgły lub rosy, przesiąkłszy wszystkie na- 
pływowe warstwy i dostawszy się nareszcie różne- 
mi szczelinami skorupy ziemskiej do wyżej rzeczo- 
nego żeru, w mgnieniu oka zamienia się w parę; 
ta połączona z gazami, przy tak wysokiej, jak się 


Jeżeliby zaś ktoś nieprzypuszezal wewnętrznego 
ognia, albo też tylko na słowo wierzył, temu dość 
pokazać ogniem ziejące góry, czyli wulkany, które, 
tak jak w naszych parowych kotłach, są prawdzi 
wemi klapami bezpieczeństwa w tym olbrzymiem 
kotle, wnętrzu ziemi. Zaiste starożytne narody już 
zapewne coś przynajmniej śniły o wewnętrznym c- 
goiu ziemi, kiedy utrzymywano, co też i do na- 
szych doszło czasów, że piekło, a na wyrażenie 
gorącości jego cgnia, nawet słów nie mieli, znaj- 
duje się w środku ziemi. 

Przyczyną tedy trzęsienia ziemi, jest w jej wnę- 
trzu zamkniony ogień, którego wysokiej temporatu- 
ry, nawet najbujniejsza wyobraźnia wystawić sobie 
nie może. Mocą tego cgnia wytworzone ze związ- 
ków chemicznych gazy, tudzież para wodna, roz- 
chodzi się w catem ciele ziemi po milionowych wy- 


szne wywroty na powierzchni ziemi. Te to wulka- 
aiczne siły wypchnęły z łona ziemi wszystkie nie. 
botyczne i pomniejsze góry, już to przerzynające 
różne kraje w potężnych, a dziesiątki i setki mil 
ciągnących się łańcuchach, już to tworzące w środ- 
ku kraju poważne grupy, już nareszcie, co wsze- 
lako jest najrzadszem, pojedynczo na równinach i 
dolioach stojące. Te też siły są przyczyną podno- 
szenia się krajów i brzegów morskich, powstawa- 
nia, albo raczej wynurzania się z łona morza no- 
wych wysp, zapadnięcia w przepaście nie małych 
obszarów lub istniejących już wysp w głębiach mo- 
rza. Te nareszcie siły zmieniają zupełnie klimat 
całej okolicy. Ta bowiem siła działając bez ustan- 
ku przeciw skorupie i powierzchni ziemskiej, pę- 
dzi także od wewnątrz do góry niepojęte masy 
płynnej a ogristej materyi, a wstrząsając tym spo- 


kom trzęsienia ziemi, o których się już nieco po- 
przednio powiedziało, przytaczając chcć kilka zna- 
ozniejszych i z dokładnych opisów naccznych świad- 
ków znane. b 

Z dawniejszych czasów znajome są tylko trzę- 
sieniem ziemi sprawione s; ustoszenia, których opisy 
pozostawili nam pisarze greccy i rzymscy, a które 
wydarzyły się w im znajomymi wtedy świecie. I 
tak: za panowania prawodawcy Justynysna, mię- 
dzy 526 a 565 rokiem, jak pisze współczesny Pro- 
kopiusz, zeraz w pierwszych tego stulecia latach, 
w Agyi mniejszej, szczególniej też w Antzochii, 
w jednoj nocy r. 526, znalazło śmierć pod gruzami 
walących się miast, około 200,000 ludzi. W roku 
zaś 551, pochłonęła ziewia miasta Barytus, Sydon 
i wiele innych. W następnych wiekach były tam 
takie trzęsienia ziemi, Jecz mniej kraj pustoszące ; 
aż dopiero w r. 1759 nastąpiło jedno z najokro- 


rzekło, temperaturze, nabiera prężności, której się | drążenisch, rozpadlinach i szczelinach, jak się roz- | sobem ziemię, niejako puka do mocnych bram jej 


d nz skutkiem nadzwyczaj wysokiej temperatury, mia- 


|nowicie: że wszystkie, teraźniejszy jej, 2e tak po- 


wiem, szkielet, składające części, rozpuszczone były 


w oguiu bardzo wysokiej temperatury; że potem ta 
jkulista masa żaru, obdarzona w swem powstaniu 
ruchem, przebywając pierwiastkową siłą wskazaną 
sobie drege w przestrzeni nieskończenie niższej 
temperatury, powoli stygła, a naturalaie, jako ku- 
lista, stygła od zewnątrz, t. j. na swej powierzchni 


nie oprzeć nie zdoła. Ta to nadzwyczajna siła pary 
wodnej i gazów, niemając nigdzie wolnego ujścia, 
robi sobie takowe przedzierając najtwardsze skaly, 
robiąc wyłomy i pokonywując wszystkie jakkolwiek 
mocne, a jej sprzeciwisjgce się zawady. Czyż więc 
może kto zaprzeczyć, nawet pomyśleć, że siła, o 
której wielkości nawet jasnego pojęcia mieć rie 
można, nie jest zdolną nietylko wstrząsnąć ale na- 


chodzi w ciele ludzkiem krew z serca tętnicami i|ekorupy prosząc o wolny przechód. A jeżeli się te 
żyłami po całym organizmie. A jako od takiego nie otworzą, zdolną jest skruszyć najmocniejsze ich 
ustroju zależy życie człowieka, tak też od wyżej | wrzeciądze, żeby sobie otworzyć wolny przechód. 
rzeczonego ustroju ziemi, zależy jej życie. Wewnę- | Wtedy, to wstrząsa ziemią, podnosi kraje i ogro- 


pniejszych, trwające z małemi przerwami całe sześć 
tygodni. Przy pierwszych watrząśnieniach zburzone 
zostały miasta: Attyechia, Balbek, Sajda, Akra, 
Sofala, Nazaret i inre; przyczem przeszło 30,000 


trzny jej ogień, wypadkiem którego są działające 
sity, słusznie nazwać można jej sercem. Jak bo- 
wiem serce człowieka posiada siłę posyłania krwi 
do wszystkich kończyn ciała, tak ogień wewnętrzny 
posiada, albo raczej wyrabia olbrzymią siłę otwo- 


mne masy gór, wypycha od wewnątrz na zewnątrz 
i otwartym kraterem wylewa niepojętą wielość la- 
wy oraz wyrzuca potężne kamienie i ogromne chmu- 
ry popiołu. Szczęściem jeszcze dla okolicznych mie- 
szkąńców, jeżeli nacisk tej siły otworzy sobie taki 


ji tg zastygłą skorupą, zamknęła resztę, albo ra- vet sprowadzić wielki przewrot na pewnej a nie 
| czej nieporównanie wigkezg część tego żaru, nie] małej przestrzeni tak we wnętrzu ziemi jako też i 


rzenia sobie związku z naszą atmosferą i uwolnie- Krater, takie ujście; bo mniejsza o to, że płynną 


ludzi śmierć znalazło. 

Już w r. 1682 d. 19 października, miasto Lima, 
w Peru, trzęsieniem ziemi tak zburzonem zcstało, 
że mieszkańcy jego dotąd corocznia z nabożeństwem 
obchodzą ten dzień powszechnej żałoby. Wtedy to, 
w przeciągu 24 godzin, naliczono 206 mocnych 
wstrząśnień, jak się już poprzednio powiedzisło. 


Ka A przestejąc jednak dalej stygnąć? Pierwotna więc 


4 skoru,a coraz dalej grubiala a wewnątrz pozosta- 
wal i dotąd pozostaje żar niepojętej temperatury, 


"> lożona. Kraków 1861 r. 


w którym najtwardsze kruszcze i kamienie są roz- 
t'pione, są płynne. Powiedziałem także w wyżej 


na jej powierzchni ? 

Wielkość, a następnie skutki tego wstrząśnienia, 
zależą od głębokości w jakiej się te przemiany od- 
bywają, tudzież od twardszych lub migkszych po- 
kładów, które tej sile ulegają; co się najjaśniej 


nia nagromadzonych gazów i pary. Tu działalność 
wewnętrznej siły utrzymuje wszystko w nieustan- 
nym ruchu, a ten dowodzi życia ziemi. 

Te to wewnętrzne wulkaniczne siły, sprowadzają 


ławą zalane i zupełnie zniszczone zostaną miasta 
ji wsie, oraz najpiękniejsze okolice grubą warstwą 
jlawy i popiołu pokryje; skoro się bowiem ta okro- 
pna katastrofa skończy, a niebo swemi nad tem 
pete łzami zmyje w krótce ślady spusto- 


powołanem miejicu, że grubość tej zastygłej skc- | pokazuje przy prawie nic nieznaczącej próbie, roz- 
8 sadzania gór prochem, albo, jak teraz, dynamitem; 

) Astronomia sposobem dla każdego przystępnym wy- | większego bowiem potrzeba naboju do pokonania 
twardego niż miękkiego kamienia. 


bardzo często najwspanialsze zjawiska natury, ale d | 
zarazem najamutniejsze i najokropniejsze wywroty | szenia, gruzy i popiołem pokryte niwy, bujną po- 
i nowe utwory, przewyższające wszystkie inne, po-|kryjg się zielenią, która przeszłą grozę całkiem 
chodzące z jakichkolwiek, a od tamtych różnych, | przysłoni. m. Sg 

zjawisk, sprowadzających również smutne i stra-| Ale przypatrzmy eig już bliżej strasznym skut 


Ależ dopiero trzęsienie ziemi, w r. 1746 dria 28 
października, strasznie to miasto nawiedziło; a 
chociaż na 100 mil w koło miasta Limy zgubnych 
jego skutków doświądczono, to przecież najmocniej 
a następnie i najzgubniej tu działało. Nadzwyczaj- 
ne to trzęsienie ziemi podobne do batwenéw mor- 
skich, w trzech minutach ze wszystkiem zniszczyło 
to miasto. Przeszło 4000 dęmów, pomiędzy które- 
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miejscong w sumie miliona liwrów tureckich i mó- 
wią, że rozpoczęły cię nowe rokowania o drugą 


pożyczkę w sumie 800,000 liwrów. Sam ten fakt |ną 


zdolny jest zadać kłam obietnicom W. Wezyra, 
według których, gdy raz skarb będzie ustalonym, 
dochody rządu wystarczą na wszelkie wydatki i 


nie bgdzis juž potrzeby uciekać się do tych chwi-| 


lowych pożyczek, tak szkodliwych dla finansów 
państwa. 


— — 


Sprawozdanie komisyi prawniezéj 


2 


z wniosku posła Gniewosza i 
o ustanowieniu, urzędów  pojednawezych czyli 
rozjemczych. 
(Dokończenie). 


8. 28. Ugodę należy wpisać do księgi urzedo-| 


wej. Gdyby do prowadzenia tej księgi misno uży- 
wać pisarze, winisn on poprzód wykonać przysię- 
gg do rąk niczelnika powiatowej władzy politycznej 
lub tegoż zastępcy, według roty załączonej. 

(Rota przysięgi. Przysięgniesz Panu Bogu 
Wszechmogącemu, że gdy pisarzem przy urzę- 
dzie tozjemszym w gminie . . . . .  zamia- 
rowavym zostałeś, włożene na siebie obowiązki 
gorliwie wypełniać będziesz, 2e mianowicie ugody 
między stronami w sporze będącemi, a przez u- 
rząd rozjemczy do skutku doprowadzone wiernie 


do księgi urzędowej zapisywać i takową starannie | 


przechowywać będziesz, że odpisy dokumentów 
z tej księgi z największą starancością i sumien- 
ncécig, sporządzać będziesz, że żadnych podarun- 
ków lub pod jakimkoiwiekbądź pozorem ukrytych 
korzyści, któreby się do służby twej odnosić mo- 
gły, przyjmować n'e będziesz i w ogólności tak się 
zachowywać będziesz, jak na człowieka rzetelnego 
przystoi. 

To co mi teraz właśnie przeczytano, wszystko 
dobrze i dokładnie zrozumiałem i według tego 
wierbie postępować będę. 

Tak mi Panie Boże dopomóż!) 

Sposób, w jaki ugodę zawartą zaciągnąć należy 
do księgi urzędowej, postanawiają $$. 5 i 6 usta- 
wy piństwowej, a te brzmią jak następuje; 

„Ugoda zawrzeć się mające ma być wpisana 
do księgi urzędowej, którą utrzymuje urząd roz- 
jemczy. 

Wpis ten zawierać ma: 


a) liczbę pod którą ugoda do księgi urzędowej | 


się wciąga; 


b) oznaczanie dnia, miesiąca i roku w hiórym| 


ugodę zawarto; 

c) dokładne oznsczenie stron, a jeżeli za nie 
stawali pełaomocnicy, dokładne wymienienie tych- 
że, tudzież ich pełnomocnictwo z uwagą, ze w 
nas jest zawarte upoważnienie do zawarcia u 
gody; 

d) orzeczeuie przedmiotu sporu, względem któ- 
rego ugodę zawarta; 

e) ugodę sama według jej doslowrej treści. 

Jeżeli z braku właszowolności jednej ze stron 


potrzebnem będzie egdowe zatwierdzenie ugody, | 
naten:zas w księdze urzędowej zanotować trzeba, 


czy potwierdzenia to było przedłożone lub później - 
sze uzyskanie takowego było zastrzeżone. 


To, co sią wpisuje do księgi urzędowój, ma być| 


atroncm cdczytane, i że sig to stało, w księdze 
utzędowój zanotowane. Tak strony jaki 
zaufania, wobec których ugoda zawartą zostanie, 
mają wpis t.ki w księdze urzędowój podpisać 
(8 5). 

Księga urzędowa, do wciągania ugód przezna- 
ezona ina być przed użyciem oprawioną, jako tom 
pierwszy, drugi, trzeci i t. d. ozuaczong; również 
moją być oznaczone stronnice według liczb bieżą- 
cych. 


Wszystkie kartki księgi urzędowój mają być| 
przeszyte eznurkiem, którego oba końce na osta- | 


tniéj stronie pieczęcią gminną przymocować nalo- 


ży. Tamże ma przełożony gminy umieścić swój| 


podęis i liczbę kart zanotować. 


Do księgi urzędowej należy wciągnąć pojedyncze | 


zawarte ugody według Lorządku, w którym je za- 
warto, pod liczb mi bieżącomi. W nowo zaczętych 


księgach urzędowych numerowanie zaczynać sig ma | 


znowu od początku. 

Księgę urzgdowg prowadzić należy dokładnie i 
wyraźnie. Nie wolno w niój nic wyskrobywać, nad- 
pisywać, ani wpisywać między wierszami. Jeżeli 
wypad sia słowo przekreślić, to musi się to usku- 
tocznić w. ten spoaób, iżby to, co. przekreślono, 
pozostsło ozytelasm. Dodatki mają być umieszezo- 
ne ra brzegu, i csobno przez strony podpisywane. 

Księgę urzędową należy starannem przechowy- 
waniem chrovió od wszelkiego nadużycia. To samo 
dotyczy ksiąg urzędowych całkowicie zapisanych. 
Pełnomocnictwa, przedłożone przez strony, mają 
być przechowane w urzędzie w oryginale lub w od- 
pisie uwierzytelnionym (5 6 u. p.). Przy księdze 
urzędowej należy prowadzić alfabetyczny skorowidz, 


towarzyszy do ustawy | 


mężowie | 


zawierający nazwiska stron, między któremi ugoda 
przyszła do skutku, i wykazujący stronicę księgi, 
której ugodę wpisano. 

$ 24. Stronom iuteresowsnym zależy na żądanie 
ustae lob pisemne wystawić dokument urzędowy 
względem ugody zawartej. s 

Dokument ten zawierać ma z przytoczeniem 
liczby tomu, księgi urzędowej dosłowny wypis tego, 
co jest do księgi wciągnięte; wypis taki podpisać 
ma naczelnik gminy i jeden członek urzędu roz- 
|jemczego i opatrzyć takowy pieczęcią gmianą ($ 7 
lust. p. z d. 21 września 1869). 

§ 25. Przy więcej zatrudnionych urzędach roz- 
jemozych należy prowadzić osobny dziennik, w któ- 
rym uwidoczniać się mają zgłoszenia stron, wyda- 
|ne na to wezwanie jak i niemniej uwaga, czy u- 
|siłowano ugodę i czy takowa przyszła do skutku. 


Pokrycie kosztów. 


$ 26. Koszta utrzymania urzędu rozjemezego 
ponosi gmina. Strony nie plarg żadnych należyto- 
ści, prócz zwrotu kosztów oględzin ($ 20). j 

Co do opłaty stemplowej obowiązuje postanowie- 
nie $ 9 ustawy państwowej z d. 21 wrześcia 1869 
{które brzmi jak następuje: 

„Jeżeli strony zgodzą sig na zapłacenie upra- 
wnionemu sumy pieniężnej w kwocie 50 alr. lubiw 
mniejszej kwocie, albo zamiast świadczenia w m- 
chomościach na zazłacenie kwoty pieniężnej mie- 
|przenoszącej 50 złr., to przy wpisywaniu ugody do 
księgi urzędowej należy użyć i przepisać taki stqm- 
pel, jaki według skali II na umówioną kw$tę 
przypada. 

Wypisy dokumentu urzędowego podlegają tefhu 
samemu stemplowi co ugcda sama. 

Jeśli któś zażąda wydania dokumentu urzędo- 
wego pisemnie lub protokólarnie, natenczas poda- 
nie to w wypadkach powyżej wskazanych wolne 
jest od stempla dla podań lub protokołów przepi- 
sanego. Za wciągnienie do urzędowej księgi ugód 
względem kwot wyższych należy uiścić tę samą na- 
leżytość, co i od ugod sądowych, a wypiey sądowe 
podlegają termu samemu stemplowi, co i wygotowa- 
nie ugód sądowych 


Skutek ugody. 


8 27. Ugody zawarte wobec urzędu rozjemczego 
w miarę powyższych przepisów, posiadają moc u- 
gód sądowych a dokumenta urzędowe wygotowane 
| według postanowień $ 24 stoją na równi z urzo- 
|dowemi wygotowaviami ugód sądowych ($ 8 mat. 
państwa). 


Nadzór nad urzędem rozjemczym. 


§ 28. Naczelnik gminy czuwa nad tem, ażeby 
sprawy urzędowi rozjemezemu przydzielane, odby- 
wały się bezzwłocznie i w porządku. Urząd roz- 
|jemczy podlega prawnie temu samemu nadzorowi, 
co inne zakłady gminne. Prócz tego powołane są 
władze sądowe udzielać urzędom rozjemczym pou- 
czenia według potrzeby i wzywać władzę polityczną 
do usunięcia braków dostrzeżonych ($ 8). 

Władza polityczna zarządzi we własnym zakre- 
sie, co potrzeba, albo zniesie się w celu zaradze- 
nia z Wydziałem powiatowym lub też z Wydzia- 
łem krajowym. 


Postanowienia poszozegolne. 


§ 29. W rozległych albo gęsto zaludnionych gmi- 
nach mogą być ustanowione urzędy rozjemcze dla 
pojedynczych części obszaru gminy. 

$ 30. Każdemu obszarowi dworskiemu wolno jest 

przystąpić do gminnego urzędu rozjemczego, po po- 
rozumieniu się z gminą co do kosztów utrzymania 
urzędu rozjemczego, o czem władzę polityczną i 
sąd powiatowy zawiadomić należy. Także gminy 
tego samego powiatu sydowego mogą się łączyć D 
soba w celu ustanowienia spólnego urzędu rozjem- 
| czego. 
W tym razie ugoda między gminami zawarta ma 
{zawierać postanowienia dokładne co do siedziby u- 
rzędu, w jaki sposób rozdzielonemi i opędzonemi 
będą koszta utrzymania i której gminy naczelni- 
kowi powierzone będzie podpisywanie księgi i do- 
kumentów urzędowych. 

Taką ugodę należy przedłożyć Namiestnictwu do 
zatwierdzenia w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym. 

$ 31. Dla wspólnego urzędu rozjemczego wybie- 
raja mężów zaufania zebrani członkowie rad gmin- 
nych a względnie także przełożony obszaru dwor- 
skiego lub jego zastepes. - 

Takie zebranie ma, jeśli co innego nie postano- 
wiono, wykonywać prawa i obowiązki rady gmin- 
nej wobec wspólcega urzędu rozjemczego. 

Członkowie połączonych rad gminnych i prze- 
łożeni obszarów dworskich lub ich zastępcy zbie- 
rać się msją na wezwanie kierującego czynnościa- 
mi urzędu rozjemczego lub na wniosek rady jednej 
z gmin lub też przełożonego obszaru dworskiego, 
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OZAS z Ozwartka 22 Października 1874. 


lub jego zastępcy, albo na wezwanie powiatowej 
władzy politycznej. 

Zebraniu i rzewodniczy naczelnik gminy, w ustę- 
pie 2, 5 i 30 oznaczony. Do ważności uchwał po- 
trzebną jest obecność większości członków i bez- 
wzg'edna większość głosów obecnych. 

$ 32. Wykonanie tej ustawy polecą się Mini- 
strom spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i fi- 
nansów. 


Poseł sanocki p. Ludwik Skrzyński złożył 
mandat do sejmu. 


Wieden 20 października. Rada pań:twa zo- 
stała dziś otwartą. W obu Izbach zebrali się 
członkowie w dość szezuptéj liczbie. Posiedzenie 
w Izbie deputowanych, które jest 64 z porządku 


|wtój kadenoyi, zagaił prezes Dr Rechbauer; mi- 


vistrowie wszyscy byli obecni. Prezes oznajmił, iż 
sześciu deputowanym udzielił urlopu, poczem Izba 
udzieliła go jeszcze 9 deputowanym, a ośmiu u- 
sprawiedliwiło swą nieobecność chorobą. 

Prezes: Deputowani Appaltrera, Bocheński, 
Kirchmayer, bar. Gensau, Piotr Gross. Lóf 
fier, Polanowski. bar. Prato, Dr Zyblikie- 
wies i Dr Mayrhofer złożyli mandaty. Zawiado- 
milem o tem ministra spraw wewngt:znych, który 
rozpisał wybory uzupełniające. Z dokonanych już 
wyrobów weszli do Izby deputowanych pp. Alesa- 
ni, De Kusy, Langer, Dr Mendini, hr. Mierc- 
szowski, De Rydzowski i Dr Wereszczyń- 
ski. Akta wyborcze odesłano zostarg do wydzia- 
lu legitymscyjnego. 

Minister skarbu przedkłada rozporządzenie ce- 
sarskie z Ilgo b. m., tyczące się przywrócenia 
§ 14go statutu bankowego, tudzież projekt zmiany 
ustawy, o bezprocentowój pożyczce miasta Tachau. 
Sąd krajowy karny w Wiedniu domsga się zezwo- 
lenia na posiągnięcie do odpowiedzialności sądo- 
wój deputowanego Józefa Schoeffla za prze 
atepstwo podburzania i obrazę czci dopełnioną 
względem urzędników ministerstwa. P. Schoeffel 
jest redaktorem Tagblattu; w mowie swój na zgro- 
madzeniu wyborców karcił surowo gospodarkę mi- 
nisterstwa rolnictwa w sprawach lasowych i robił 
urzędnikom tegoż ministerstwa zarzuty, które po- 
dobno nie sz usprawiedliwione. Na wniosek preze- 
sa odesłano to żądanie do osobnéj komisyi z viu 
członków, z całój Izby wybrać sig mającćj. 

Po odczytaniu nadeszłych do Izby petycyj, zło- 
żyli ślubowanie deputowani: br. Mieroszowski, 
Dr Kusy i Larger. 

Z porządku dziennego przekazano wniosek dep. 
Seidla, tyczący się zezwolenia na zwolnienie od 
podatków w wypadkach nieszczęśliwych, wydzia- 
łowi skarbowemu. Wniosek Dra Pombera o wy- 
danie pragmatyki służbowej dla urzędników pań- 
stwa, przydzielono komisyi osobnej z 9 członków. 

2 powodu nieobecności deputowanego Toma- 
szozuka usunięto z porządku dziennego obrady 
ned ustawą o spółkach akcyjnych. 

Minister skarbu bar. de Pretis: Kilkakrotnie 
w ostatnich latach objawiły obiedwie Izby słuszne 
życzenie, aby preliminarz budżetu i ustawa skar- 
bowa mogły być uchwalone przed początkiem roku 
administracyjnego. Rząd jest w stanie uczynić w 
tym roku zadość owemu Życzeniu, i przedkłada 
jaż dziś ze zezwoleniem NPana preliminarz bud- 
żetu na r. 1875. Badając takowy, przekonacie 
się panowie, 2 staraliśmy się żądania wszystkich 
wydziałów sprowadzić do wydatków najkonieczniej- 
szych: znajdziecie mianowicie, że przy wydatkach 
administracyjnych, gdzie się nie dało zaprowadzić 
oszczędności. trzymaliśmy się ściśle pozycyj zeszło 
rocznych. Z drugiej strony atoli pokazały się po- 
mimo całej oszczędności większe wydatki na cele 
wychowania i sprawiedliwości. 

Rozbiersjge szczegóły i porównywając je z roz- 
chodem zeszłorocznym, pokaże się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych żąda o 713,000 zł. mniej niż 
w roku ubiegłym, gdyż zmniejszyły sig nadzwy- 
czajne wydatki na budowę dróg. Niemniej skró- 
cenie 0zasu na ćwiczenia obrony krajowej spra- 
wiło, że minister ob-ony krajowej potrzebuje mniej 
o 413,000 zł. 

Następnie wykazuje minister szczegółowo, o ile 
które ministerstwo więcej lub mniej żąda na rok 
1875, gdy jednak są to tylko cyfry ogólne, przeto 
je pomijamy, ograniczając się tylko na przytoczeniu 
rezultatu. Rozchód cały wynosić ma 381,782,000 
zł, f. 3. mpiei o 1,482,000 zl, niż w roku ze- 
Siem, Co się tyczy pokrycia, zamieszczono w pre- 
liminarzu podatki stałe w wysokości 87,940,000 zł., 
podatki niestałe mniej o 900,000 zł., niż w roku 
bieżącym; dochód z cta obliczono na 21,326,000 
zł. Różnica atoli między rozchodem a dochodem 
wykazują niedobór 12,372,864 zł. 

Obraz ten, zakończył minister skarbu, rzuca 
silniejszy cień, niż w latach poprzednich, a w tem 
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właśnie leży przestroga, aby szezegölag uwagę 
sogwigció storunkom gospadarczym. 

Ze względu na ważność przedmiotu i ze wzglę- 
du na obrady lzby wyższej uprasza minister, aby 
wydział natychmiast wziął preliminarz pod obra- 
dy, który też przydzielono isteiejgcemu wydziato- 
wi budżetowemu. 

Dep. Schöffel iuterpeluje ministra rolnictwa, 
czy zamyśla przeprowadzić w drodze ustawodaw- 
stwa odpowiednią organizacyę policyi leśnej; dep. 
Furtmiiller inter;eluje rząd w sprawie wybu- 
chu zarazy między końmi pułku dragonów stoją- 
cych załogą w Stockersu. 

Ponieważ porządek dzienny wyczerpnięto, prze- 
to prezes zamknął posiedzenie. Następnia we 
czwartek; na porządku dziennym: 1. Pierwszy od- 
czyt przedłożenia projektu ustawy o pożyczce 
miasta Tachau; 2. wybory uzupełniające da nie- 
których wydziałów; 3. drugi odczyt ustawy o pen- 
syach dla wojskowych. 

W Izbie panów, która równocześnie odbyła swo- 
ja posiedzenie (22), obecnym był ambasador hr. 
Beust, oraz nowo mianowany członkiem Izby br. 
Włodzimierz Dzieduszycki. Mioister-prezydent 
zawiadomił Izbę o sankcyonowanych przez N. Pana 
ustawach; mivister sprawiedliwości przedłcżył u- 
stawg zmienisjącą juryzdykcyę sądów konsular 
nych. austryacko-wegierskich w Egipcie; minister 
hakdlu nadesłał sprawozdanie statystyczne o spra- 
węch pocztowych w Austryi w r. 1872, oraz spra- 
wązdanie urzędowe o czynnościach tegoż minister- 
stwa w r. 1873; minister skarbu nadesłał 85 e- 
gz6mplarzy zestawienia podatków niestalycb. 

Następnie dokonano z porządku dziennego wy- 
boru jednego członka do komisyi skarbowej, wy- 
brany bar. Ramming; jednego człopka do ko- 
misyi gospodarczej, wybrany bar. Sina, i wybra- 
no komisyę do ustawy o sądach konsularnych w 
Egipcie, weszli do niej: Arneth, Neumann, br. 
Trauttmannsdorff. bar. Apfsltrern, bar. Stein, hr 
Rechberg, bar. Härdtl, Scrinzi, bzr. Pratobevera. 

Przyszłe posiedzenie nie naznaczone, 

— Minister wyznań i oświaty, zdawał przed 
wyborcami swymi w Voitsberg d. 18 b. m. spra- 
wę z swojej działalności w Radzie państwa; z ca- 
łego przemówienia, w którem przedstawił poetgpo- 
wanie rządu na polu konstytucyjuem, wyznapiowem 
i ekonomicznem, najważniejszem było oświadczenie 
ministra, że zaprowadzenie obowiązkowych ślubów 
cywilnych jest nie na czasie, ponieważ ludność 
woale ich nie pragnie. 

—- Wezoraj odbył się ściślejszy wybór jednego 
dóputowanego z Wiednia do Rady państwa, mię- 
dży p. Senterem i Pollakiem. Wybrany został p. 
Seuter v. Lótzen 1183 głosami na 2350 glo- 
sujących. Przeciwnik jego miał o 16 głosów mniej. 


Rosya. 


Zjazd archeologiczny w Kiiowie jeszcze dotych- 
czas robi trochę hałasu w Rosyi. Ponieważ wy- 
brano Kijów właśnie dla demonstrowania, że to 
miasto jest prastarą rosyjską stolicą, z której 
powiona rozchodzić się propaganda panslawisty- 
Geng, teraz więc chodzi o dowiedzenie, czy Kijów 
jest lub nie takiem centrum moskiewskiej oświaty. 
Orzeczenie w tej sprawie zależy zaś wcale nie od 


konkretnych Fz:»zególów, ale od wielu uboczaych | 
względów. Rez przeważa chęć pokazania, że kraj | domu idąc po wodę 
naddnieprzeński jest rosyjskim, aż do szpiku kos- | gaszonem, jest taka, 


ci; drugi raz przemags obawa, aby w Kijowie nie 
rozwinęły się pewne separatystyczne dążenia, przy 
pomocy tej swobody, jakąby mu nadano pod po- 
zorom jego prawowierno$ci dla idei rosyjskiej. 
Głołos właśnia stoi na tem ostatniem stanowisku. 
Według jego informacyj już na zjeździe wyszła 
na jaw partya nkrainofilska, która uważa Ruś za 
coś odrębnego i nie mającego nic wspólnego z 
Moskiewsozyzog i z Tatrami. O ile nasze infor- 
macye prywatne sięgają, tak daleko nikt nie szedł, ale 
istotnie . Rusini cieszyli się, gdy mogli wskazać, Ze 
włościanie z pod Kijowa nie rozumieją po mo- 
skiewsku, chociaż znają język polski. Rusini mieli 
sprowadzić na zjazd jakiegoś ludowego pieśniarza, 
który różne Śpiswki powtarzał na Moskali. Slo- 
wem mieli oni okazeć sig nie dość lojalnie uspo- 
sobieni względem języka literackiego słowisńszczy- 
zny, jak Rosyanie zowią swą mowę. 

Usposobienie to pewnej części Rusinów, niedo- 
statecznie wynagradzało paru zakupionych święto- 
jurców z Cralicyi, szczególnie, gdy okazało sig, 
że obsypany honorami Hołowackoj nie jest uczo- 


|nym, sie prostym storzystg, któremu potrzeba było 


zamkoąć wstęp do zjazdu; a co gorzej, kiedy br. 
Urusow musiał mu dać publiczną naganę i wobec 
całego zjazdu wystrychnąć na dudka. Ztąd też 
Glos bardzo siepr.ychylnie wyraża się o separa- 
tystach Rusinach. 


Inne dzienniki bronią przeciwnych opinij a Ru- 
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ramionach, sami z-częii gorąco „protestować , bojąć 
de o swo stanowiska. Wreszcie mieli oni o tyle 
słuszności w swych protistech, że teoryj o po:bo- 
dreniu i przyłości wies ej nie rozwijali. Golosowi 
jednak nie podoba się to nawet, ża oni utwory 
literatury rosyjskiej tłomeczą na swój język, uwa- 
ża to bowiem za zbyteczne i karci odrębność 
w ten sposób cbjawiającą się. , 

Dla nas ta cala walka nie ma wiclkiego zra- 
czenis, chyba tę jedag doniosłość, Ze Rosyanie 
aie mogą jeszcze z całą swobodą ro» pościerać się 
w naszych prowincyach, bez wywołania strachów. 
Obecność Banka na tych M.kbetowych ucztach 
noskiewskich nie jest jeduak ani nowością, ani 
żadną zdobyczą. 
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Hraköw 21 października. Prezydent mias'á 
naszego Dr Zyblikiewicz wrócił wczoraj ze Lwowa po 
zamknięciu Sejmu. 

— Kwesta na pogorzelców Gorlickich zbierana w ko- 
áciolo N. P. Maryi w niedzielę po kazaniu przyuiosis 
109 złr., 4 ruble, 5 franków złotem 1 91/, srgr. Ze- 
brana kwota przesłaną została do bióra Starostwa w Kra- 
kowie. 

— Na pogorzelców Gorlic nadeslali nam: P., doktor 
medycyny, 5 złr.; klasztor Bożego Ciała 10 złr.: Leon 

ki z Nartu 25 złr. 

Wa wysyłamy do Gorlic trzecią listę składek wyno- 
szącą 235 air, 55'/, ©. 

— Jenerał Kruszewski ciężką dotknięty jest chorobą. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa lekar- 
skiego po załatwieniu czynności administracyjnych, Dr 
Ściborowski powróciwszy 2 wycieczki do Szląska pru- 
akiego w celu poznania znaczniejszych zdrojowisk i zar 
kladów leczniczych, odczytał opis zakładów dla chorych 
piersiowych w Górbersdorf, założonego i utrzymywanego 
przez Dr Brelimera. e 

— Wezoraj zakończył życie bardzo zacny kapłan i 
przez młodzież kochany nauczyciel, X. Marcin Tylkow- 
ski, kanonik penitenoyarz przy kościele Sej Anny, ka- 
techeta przy Iustytucie Technicznym 1 wyższej szkolę 
realnej, pisarz Banku pobożnego, licząc lat 55. 

— Nakładem wydawnictwa dzieł katolickich Dr Wład, 
Milkowskiego w Krakowie wyszedł dziś piąty ze- 
szyt: „Dziejów filozofii starożytnej“ X. Laforeta w prze- 
kładzie nakładcy. Zeszytem tym rozpoczyna się drugi 
tom tej cennej publikacyi, a oraz początek obszernego 
i wyczerpującego studyum nad filozofią Aristotelesa. 94 

— Wozoraj Józef Grusiewicz rozłożył ogień w póz 
blizu prochowni na polach Bronowickich i pomimo We; 
zwania żołnierza stojącego tam na straży, nie zaniechał, 
2 tego powodu aresztowano go. t 

— Straż policyjna przytrzymała Maryę | 
za kradzież pieniędzy w służbie i Franciszka Boniakow- 
skiego puszukiwanego sądownie. l f i 

— Pisaliśmy przed parą dniami, iż piekarze pasi 
nie uwzględniają niskiej ceny zboża, może ich więc 
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wprost przeciwnie nasze słowa zrozumiał, piszą bowiem, 
że taryfa została zniesiong a zaprowadzona w Krakowie 
wolna konkurencya. : 

— Miejscowość na podworcu domu pod L. 493 przy 
( chłopiec 13 letni z przeciwległego 
wpadł do dołu z wapnem Świeżo 
że dostać sig tam do dołu nikt 
obey nie mógł, jeśli umyślnie nie szukał czegoś. Pompa 
stoi u wnijścia na podwórze, dół zaś w głębi podwórza 
pod szopą i dostać się do niego można przełażąć przez 
folę albo przeciskając się między wózkami pod szopg 
trzymanemi. Chłopiec ów przeto nie szedł po wodę, 
mając ją także w swoim domu, lecz szukał czegoś Li 
szopie po ciemku. W dole wapiennym było dopiero 
kilka korcy wapna spuszezonego, dla tego chłopie 
wpadłszy, mógł powstać i wołać o ratunek. 

— Gorlice 18go października. UEA 

Przy pożarze Gorlic d. 3 października spalit sigi, 
kościół parafialny, murowany, sklepiony, przed kilkoma 
laty odnowiony cały zewngtrz i wewngtrz, na wieży 
spalił się zegar i dzwony stopniały, także plebania mu- 
rowana obok położona wypaliła się do spodu. Ocalała tylko 
prawdziwym cndem kaplica mała Pana Jezusa w wię- 
zieniu, pomiędzy kościołem i plebanią położona, jedyny 
bndynek gontem pokryty, który otoczony płomieniem 
w około, sam jeden pozostał cały pomiędzy ruinami 1 
zgliszczami miasta i tam tymczasowe nabożeństwo sig 
odprawia. Ponieważ większa część parafian i patron koy 
ścicła p. Miłkowski stracili całe swoje mienie, więć 
do odbudowania kościoła niczem przyczyniać się nie sę 
w stanie, sami potrzebując wsparcia i pomocy; przetq? 
podpisanemu nie pozostaje nic innego, jak z ufao-£ 
ścią w Opatrzność, odezwać sig do wspauiałomyślności: 
serc chrześciańskich o pobożne dary na odbudowę ko- 
Ścioła, bo jedynie kcściół górujący nad miastem odbu 
dowany, może zachować miastu jeszcze cechę chrześci 
ańską. 
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mi wiele pałaców, 11 kościołów, 38 klasztorów i 
13 szpitalów, prawie na jednę kupę grazów zwa- 
lito, a z pomiędzy 53,000 mieszkańców, tylko bar- 
mała liczbą życie uniosła. To trzęsienie spro- 
lzilo także straszne wystąpienie morza, & to 
zniszczyło wins.iwy miasta Limy port 
Kalso (Calac) o milę od niego odległy, bo dzia- 
laviem siły wewnętrznej wzniesto się morze do ni- 
gdy wprzód nie widzianej wysokości i bałwan, jak- 
by olbrzymia góra uderzył na ostatnią zgubę mia- 
sta. Według opowiadania nie wielu i to przypad- 
kiem schrorionych na okolicznych wyżynach, mie- 
szkańców, wody. morskie zalaży miasto na 80 stóp 
nad jego posadę. A gdy ten bałwan, jakby w prze- 
ciwnym uderzony kierunku, do łożyska powracał, 
tak do szczętu wszystko spłókał, i w morskie za- 
garnął głębie, że ledwo po podwalinach niektórych 
domów rozpoznać raożua było miejsce, gdzie przed 
kilku tylko minutsmi stało jeszcze miasto. W rze- 
czonym porcie stało w tej chwili 23 okrętów. Z 
tych 4 tenże sara bałwan przez gruzy miasta prze- 
rzucił i blisko na milę od morza zapędził gdzie 
toż u podnóża góry, gdzie się bałwan zatrzymał, 
osiadły i ccalały, kiedy reszta 19, zajęte powra- 
cajacym bałwanem już się więcej niepokazaly. 
Kiedy tzk okropne nieszczęście nawiedziło bar- 
dzo od nas odległe w Ameryce kraje, to w dzie- 
więć lat później, bo w r. 1755, inne jeszcze, okro- 
niejsze nastąpiło w naszej bliskości, bo w Europie 
w Lizbonie; a chociaż to miasto było właściwie 
środkowym punktem działającej sily wewnętrznej, 
niemniej jednak dał się uczuć jej wpływ w całej 
Europie, a nawet w zachodniej Azyi i Ameryce. 
Było to bowiem trzęsienie ziemi najdalej ze wszyst- 
kich, jakie historya zapamięta, rozpostarte. Dato 
się uczuć na całem pobrzeżu morza Baltyckiego, 
mianowicie zaś w Gdańsku, Rydze aż do A 


w Finlandyi; w Szwecyi i Norwegii, na południowo- 
zachodniem pobrzeżu Auglii i Szkocyi. Okręt an- 
gielski, znajdujący się wtedy na pełnem morzu o 
40 mil od Portugalii, bardzy mocno został wstrzą- 
śnionym. Także północne i północno- zachodnie 
brzegi Afcyki były mocno wstrząśnione, tak, że 
miasta Tanger, Fez i Maroko po części zburzone 
zostały. Na Maderze kilka razy wezbrało morze 
do 15 stóp i wielkio sprowadziło spustoszenie. 
W północnej Ameryce miasta Boston i Nowy Jork 
doznały tak mocnego wstrząśienia, ze się mury 
waliły; a jednak te miasta odległe są od Lizbony 
na 2000 mil! W Cieplicach czeskich źródła na 
kilka minut znikły, jakby wyschly, ale wkrótce po- 
wróciły zupełnie zmienione, zalewając okolicę wodą 
zabarwioną żelazną ochra; osobliwszem atoli jest 
zjawiskiem, że w Karolowych warach woda się 
całkiem nie zmieniła. W Kadyksie podniosła się 
woda na 60 stóp, a na wyspach Antylekich wezbra- 
nie morza nagle wzrosło do 20 stóp, a to osobli- 
wsze, że woda była zupeloie czarna. To też trzę- 
sienie ziemi czuć się dało w południowej Francyi 
iw wyższych Włoszech tak mocno, że się domy 
walily i skały pękały. Jednem słowem, zajęło to 
trzęsieni ziemi przestrzeń 700,000 mil kwadrato- 
wych, t. j. przestrzeń przewyższającą cztery razy 
powierzchnię Europy! Co zaś jest najosobliwszem, 
że na tych wszystkich tak odległych miejscach 
równocześnie watrzgänienie nastąpiło; co dowodzi 
olbrzymiej siły, skoro na tak ogromnej przestrzeni 
skutków jej doświadczono. 

Ale przypatrzmy się nareszcie pełnemu zgtozy 
trzęsieniu ziemi w Lizbonie. Tu się przekonamy 
o prawdzie tego, co powiedziałem, że trzęsienie 
ziemi często przychodzi cichaczem i najmniej spo- 
dziewane. 

Dzień 1go listopada 1755 zajaśniał prześlicznym 


porankiem jesiennym, a naturalnie, jak w tym kra- 
ju, ciepłym; wywabił też wcześnie z domów lud- 
ność na przechadzki. Około godziny Yej, jako 
w doiu uroczystym, ta ludność po największej 
części, udała się do licznych w tem mieście ko- 
áciciów na nabożeństwo, nie przeczuwając, ani na- 
wet myśląc o jakiem nieszczęściu. Aliéci na kwa- 
drans przed 10 godziną zatrzęsła się ziemia tak 
gwałtownie, że w jedaej chwili najwspanialsze i 
najmocniej zbudowane gmachy, a zatem kościoły, 
zamki i pałace, w gruzy zwalone zostały. Z po- 
między przeszło 200 kościołów większych i mniej- 
szych, 82 całkiem zburzone i pogrzebały około 
80,000 wiernych, tamże na nabcżoństwo zgroma- 
dzonych. Aż do chwili tej okropnej zgrozy nie 
było najmniejszego ong zapowiadającego znaku. 
Lscz nie na tem koniec. W sześć minut po pier- 
wszem uderzeniu nastąpiły jeszcze dwa niemniej 
gwałtowne, a te dckoraly zupełnego zburzenia ca- 
łego missta. W tak to bardzo krótkim czasie, bo 
w przeciągu mniej niż 10 minut, wielkie i kwitnące 
miasto zamieniore zostało w zupełną ruinę, w pu 
stynię i grób jego mieszkańców ! 

W godzinę po tem strasznem spustoszeniu wi- 
dać było przy ujściu Tegu, że morze wzbiera. A 
chociaż wiatr wiał od lądu i to był właśsie czas 
odpływu morza, wczbrało ono nagle na kształt 
góry i uderzyło na nieszczęśliwe miasto;, prze- 
rwało nowo, z ogromnym kosztem, bo z marmu- 
rowych 12 do 15 stóp grubych płyt, zbudowaną 
na brzegu Tagu tamę, i wraz z trupami 3000 lu- 
dzi, którzy ratunku szuksjąc, tam się właśnie 
schronili, rzuciło na zrujnowane miasto. To we- 
zbranie morza wzrosło do 40 stóp wyżej nad zwy- 
czajne jego największe wezbranie, co zaświadczyli 
przypatrujący się z okolicznych gór temu straszli- 
wemu zniszczeniu świadkowie. Skoro morze całe 


miasto zalało, jakby w wstecznym kierunku ude- 
rzone, powróciło w swe łożysko, opadając daleko 
niżej, niż bywał zwyczajny jego odpływ, zostawia- 
jąc nie tylko brzegi, ale i zwykłe łożysko daleko 
od lądu suche. Ale w kilka minut nowy balwan 
powrócił na miasto, co się jeszcze trzy razy pono- 
wiło, ale coraz z mniejszą gwałtownością, aż się 
nareszcie morze uspokoiło. Nie dość na tem, że 
trzęsienie ziemii zamieniło miasto w gruzy, pod 
któremi cało bcgactwo mieszkańców zagrzebanem 
zostało, bo po ochłonieniu z takiego nieszczęścia 
można byłe chociaż w małej części z gruzów od- 
grzebać — trzy razy powracsjący bałwan spłukał 
wszystko wraz z ową kosztowrą tamą, i morze 
w swych glebisch polkselo. Na domiar nieszczę- 
ścia w niewielu domach, które tak były położone, 
że je trzęsienie ziemi nie ze wszystkiem zburzyło, 
a woda nie dosięgła, wybuchł z jakiejś kuchni 
ogień, który mocnym wiatrem na wsze strony 
rozrostarty, dokonał reszty zniszczenia. 

W «zasie trzęsienia ziemi w Mesynie, albo ra- 
czej w Kalabryi w r. 1788, w którym zaraz za 
pierwszem uderzeniem Mesyns w kilku minutach 
w gruzy zwelova, było trzęsienie faliste połączone 
z pionowem. Te wstrząśnienia ponawiały się co- 
dzień przez miesiąc luty i marzec, ba, trwały one, 
chociaż słabsze, przez 5 lat, bo aż do r. 1788, a 
nawet jeszcze w r. 1792 d. 10 meja w przeciągu 
20 godzin dało się uczuć 30 wstrząścień! Dnia 
28 marca 1783, gdy wstrząśnienia było najmocniej- 
sze, widzieć było można góry podskakujące, a do- 
my i ludzi takiem pionowem trzęsieniem w górę 
wyrzuconych, na innem miejscu na ziemię spada- 
jących. I tu także morze przyczyniło się do zni- 
sıczenia. Wezbrało tak bardzo i tak gwałtownie, 
że bardzo wiele okrętów w mesyńskim porcie sto- 
jących zatopiło, a 2000 mieszkańców, osiadłych 


| 
| 


nad cieśniną oddzielającą Włochy od S;eylii, w t 
niach swoich połknęło. 2 

Srodkowym puvktem tego trzgsionia bylo, ja 
sig zdaje, Soriano i Pizzori, a sześć mil w oko 
tego miejsca tak wszystko było wzruszone 1 raze 
zmieszane, że całej tej okolicy nie można by 
potem rozpoznać. To trzęsienie w niwecz obróci 
400 miast i wsi w Kalabryi i Sycylii, a przesz 
100 gór z posady wzruszyło; wierzchołki ich zs 
wały się na dół, albo same waliły się zupełnie 
gruzami swemi rzeki tamowały. Na ich miejsca 
potworzyły się jeziora. W tem tak straszne 
nieszczęściu miało zginąć 100,000 ludzi, lub b 
ciężko poranionymi. Miasteczko Terranouva, zb 
dowane na wrgörku, zaunęło się z niego w morz 
nie zostawiwszy po sobie nawet śladu swej by, 
tności. 

W Peru, w tym kraju, gdzie ani grzmotu nig 


nie słyszą, ani gradu nie widzą, było tezesieni? aus 


ziemi jedno z najmocniejszych, prawie tegowie > 
ezuych, bo w r. 1797 d. 9 lutego. Środkowym je 
go punktem był wulkan Tunguragua, a rozszerzył: 
się na 80 mil na wschód, a 100 w południowi 
stronę. Trwało ono przez cały luty i marzec, : 
ponowiło się znowu bardzo gwałtownie d. 9 kwie; 
tnia tegoż roku. Zuaczna liczba miast i wei, a po 
między niemi Kumana (Cumana) już w r. 1766 
zupełnie zniszczone, kamieniami walgoych się wierz) i 
cholków gór zesypane, w ogromnych rozpadlinach 
ziemi pochłonione, morzem zatopione, a miejsce 
gdzie stało, lawą pobrjte zostało, po ostygnieniu 
której, cała okolica taką skorupą pokryta, stats, 
się na setki lat nieurodzajug. Liczono tam 16,000 
tysięcy ludzi, którzy w tem trzęsieniu ziemi życi 


stracili, Gag dalszy nastąpi). 
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W Krakowie na miesiąt Listopad . . . 2 złr. zaborczych, któremi są Niemcy i Rosya. Za- 
„ od 1 Listop. do 31 Grudnia. 4 „ miarem ich było skupić wszystkie interesa w 

z przesyłką pocztową w państwie Au- armiach, jako głównych czynnikach siły ich 
stryackiem: na miesiąc Listopad zr. 2 50 c. das us wykluczy 6 A od mm odsqdzié Pi 
Od:1-Listop..do końca Grudnia . ee | dy. Według ich teoryi, tylko żołnierz w mun- 
È = »|durze ma prawo być obrońcą swego kraju, 
Em nawet ma prawo wydrzeć - własność cu- 

Krakow 26 października. dzą, jeśli ta nie jest bronioną dostatecznie 
również regularnym żołnierzem. Nie przypu- 
szczają konferencye brukselskie pojęcia naro- 
du i-odmawisją mu wszelkich praw podczas 
wojny. Jest zatem w tych protokółach konfe- 
rencyi złożony jakby program przyszłych wo- 
jen zaborczych, jakby przepisy zachowania się 
w razie, gdy silniejszy napadnie słabszego, 
jskby ulegalizowanie zaborów. Jeszcze nie by- 
ło tego roku sposobności zastosowania owego 


Moniieur belge drukuje protokóły konferen- 
cyi brukselskiej, która odbywała posiedzenia 
swoję od 25go lipca do 28go sierpnia r. b., 
a zadaniem jej miało być złagodzenie uciążli- 
wości i klęsk wojen. Protokol końcowy tej 
konferencyi pełen jest humanitarnych fraze- 
sów o postępach cywilizacyi, których owocem 
ma być złagodzenie utrapień wojny; o właści- 
wem zadąniu wojny, które ma polegać głó- 
wnie na osłabieniu nieprzyjaciela; o nazna- 
E u wojnie pewnych granic; a. wreszcie o 
ostatecznym celu każdej wojny, którym ma 
b é uzyskanie trwałego pokoju. W końcu wy- 
raza ten protokół nadzieję, że przyjęcie za- 
sad konferencyi stanowić będzie istotny postęp 
dla ludzkości. Lwów 25 października. 

Jużeśmy zdanie nasze o zjeździe bruksel- : 
skim wypowiedzieli w czasie jego obradowania. |, (E) Szkoła gospodarstwa lasowego, której sta- 


P CS . .. tut organiczny Sejm w ostatniej kadencyi zatwier- 
Od jego zamknięcia upłynęło już dwa miesią- | jjj. została pan 8 Pre hg 


Dën? tak, ze wobec biezgeych „wypadków po-| Mieści się ona w domu parterowym w ogrodzie 
litycznych zapomniano zupełnie o konferen-|przy ulicy ów. Mikołaja naprzeciw Wszechnicy. 
cyi brukselskiej; świeże wszelako ogłoszenie | Przez ogród, w którym założone są grządki na 
protokółów, które mamy codzień pod ręką, szkółkę leśną, wchodzi się do małego a schludne- 


A SE oe E Lon domku. Obejmuje on naprzód muzeum, które 
bo niektóre wielkie dzienniki powtarzają je] ;tąraniem założycieli, a szczególne hr. Włodzimie- 


za oficyalnym organem rządu _ belgijskiego, rza Dzieduszyckiego, zaopatrzone jest w zbiory drzew 
zwraca znów uwagę na obrady brukselskiego | różnych, roślin, owadéwiitp. Dalej jest pokój dyre- 
zjazdu międzynarodowego. ktora i profesorów tudzież dwie sale wykładowe 
Z całego toku obrad przekonać się można, ipt e ure pias) a KRA 
3 : dis ' | szkodliwych pulpitów i w ogóle bardzo praktycznie 
s miano wzglad głównie na militarny chara- urządzone. Na ścianach są miary metryczne po- 
er państw, na stosunki i zachowanie się |równane z miarami dotychczasowemi. Tym eposo 
wojsk, pomijając zupełnie prawa osób cywil-|bem uczeń, wpatrując się w te misry mimowulı 
nych, to jest prawa polityczne i narodowe, a przywyka do ocenienia rozmiarów na oko, co dla 
wszystkie interesa prywatne i publiczne po- intens często jest wa&nem. W ogóle Ze srozuptogo 
2 P 2 Y i a = 
rit celom wojny. Kongres  zastrzegal ss hardzo erc Jepte) A , 
tylko prawa wojsk wobec wszystkich innych|  Wozorajszg uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
interesów a stosunki stron walczących zamy- |» kościele św. Mikołaja, które celebrował X. Odel- 
kał w sferze armij obustronnych. Co stoi po |siewicz, poczem nastąpiło uroczysta otwarcie szkoły. 
za wojskiem, cala contribuens plebs służyć | Obecnymi byli marszałek ke. Leon Sapieha, z 
rds że wo- ołonków Wydziała krajowego pp. Pietruski, Skwar- 
y 7 ygody wojska. trawda, 2e,Wo-|.zyñoki i Badeni, prezydent miasta Lwowa p. Ja- 
bec takich przepisów niezbrojni mieszkańcy | siński, Radca Namiestnictwa p. Orlecki, Radca dy- 
mniej mogą ucierpieć w wojnie, będąc tylko |rekcyi skarbowej p. Mosch, ze strony pniwersytetu 
świadkami walki, a co najwięcej, przymuszeni profesor Dr Kreutz, ze strony akademii technicznej 
do udzielania wszelkiej żądanej materyalnej rektor p. Franke, wielu profesorów szkoły Dublaí- 
k tui 3 ni 0 il ni | skiej, i szkół średnich azłonków towarzystwa go- 
pomoty konsystujgcemu u nich chwilowo wol- spodarskiego, dziennikarzy itd. 
sku, bez względu na to, czy ono swoje albo| Ks. Leon Sapieha w krótkiej przemowie objawił 
cudze, bez względu na najdroższe własne in- |zadowolenie, iż otwartą została pierwsza „szkoła 
teresa wolności i narodowości; ale za to nie | pscyalna w kraju, tudzież podniósł z wäzigcano- 


erg á : seis zasługi ministra roloictwa Dra Chlumetzkie- 
potrzebują sig kłopotać, kto ich panem, obo go, którego życzliwości dla gospodarstwa już wie- 


wiązek ich bowiem ograniczać się ma na słu- | |okrotnie doświadczono, a który w znacznej części | 
chaniu rozkazów i wykonywaniu ich, nie py- | przyczynił sig do możności założenia szkoły gospo- | 
tając, kto wydaje rozkazy, skoro ma siłę po|darstwa lasowego. 
temu. . 5 m. Pa 
Malt Ą E Lët EN ne uratoryi, Radca Namiestnictwa p. Orlecki. 
E die E es ludów beg „rzędu bydła W dłuższej e wykanywai eee wykształ- 
Jucznego, charakteryzuje cały kierunek uchwał conych leśników zwłaszcza wobec teraźniejszych 
konferencyjnych, albowiem były one wnoszo-| tosunków kreju, w którym vie wystarcza już u- 


mniem a 


OGŁOS PRZEDPŁATY. ne w interesie dwóch państw militarnych i 
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Freaamerate przyjsaująs 
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aig meprzód nadesłać pruekassın rr rzyjmoja: w Wie- 
mie p. A. Oppelik Wollzeile 23 i w Pendre Ferdinandsstrasse Nr. 38. Na Wrameye¢ i Anglię 
w de a r W. Baorkowski, Faubourg Poissonidre Nr. 33. Ogleszonia sai: w Wiedniu Wallfisch- 
gasas Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Basytń . Wroelewiu pp. Haa- 
senstein i Vogler; w Wiedniu F. Lob Reichsrathsplatz N. 2 f R. Morse, Beilerstütte N. 2; w Berlinie Ham- 

burgu, Monachium i Norymberdze p. B. Mosse;  Framkfursio n. M. p. G. L. Daube % Com. 


trzymywać lasy istniejące, ale należy starać się, 
aby się lasy pomnożyły. : 

P. Henryk Strzelecki dyrektor szkoły również w 
dłuższej przemowie, skierowanej przeważnie do u- 
czniów zgromadzonych, zachęcał ich do usilnej pra- 
cy. Dalej przemawiali jeszcze p Pańkowski imie- 
niem profasorów szkoły dublańskiej. Dr Kreutz 
imieniem uniwesytetu, p. Franke imieniem aka- 
demii technicznej. Prezydent miasta p. Jasiński 
zwracając się do marszałka podziękował mu za je- 
go starania o przyprowadzenie do skutku szkoły, 
p. Skwarczyński referent tej sprawy w Wydziale 
kcajowym wskazał ekonomiczne znaczenie nauki 
leśnictwa, p. Lettner iospektor lasów hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego wzywał młodzież do odda- 
wania się leśnictwa, gdyż potrzeba koniecznie le- 
śników z wyższem wykształeeniem, a gdyby niezna- 
leziono krajowców, musianoby sprowadzać ich z 
zagranicy. - 


Wykłady rozpoczynają się przyszłego tygodnia. 


Wieden 1 


| Klęska, jaką poniósł hr. "Henry Clam-Marti- | 


nitz w ściślejszym wyborze z Dr? Juliuszem Gre- | 
grem, musi być bardzo dotkli ją dia stronnictwa 
staroczeskiego. Wprawdzie ani jeden, ani drugi 
praynsjmniéj na teraz nie przybędzie do Rady psń- 
stwa, ale utrata właśnie tego mandatu jest przy- 
krą dla Staro-Czechów. Klęska ta sprawia równą 
radość i Młodo-Czechom i stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu, którego główny organ dziś ironi- 
cznie ofwiadeza, iż na szachownicy zabrano Staro- 
Czechom „królową.* Jest to wielkie uznanie sta- 
nowiska hr. Clam-Martinitza ze strony przeciwni- 
ka politycznego. Jak w grze w szachy zdarza sig 
często, tak i na polu szachownicy wyborczój sta- 
rzy Czesi z łatwością mogą odbić napowrót. kró- 
lową za pomocą rezygnacyi jednego z podrzędniej- 
szych deputowanych i wyboru w jego miejsce hr. 
Clam-Martinitza. Faktycznia Młodo-Czesi za mało 
zdobyli sobie mandatów, aby wchodzili w rachubę 
jako czyonik w Radzie państwa, którćj zresztą u. 
nikeją zarówno z Staro-Czechami. Gdyby zdołali 
osiągnąć połowę mandatów, mogliby jako stromni- | 
ctwo narodowo-postępowe połączyć się ze stronni- | 
twem wiernokonstytucyjnem i zaszachować Staro- 
Czechów. Jak chwilowo rzeczy stoją, klęska hr. 
Clam-Martinitza dziennikom tutejszym sprawia ra- 
dość nie jako zwycięstwo młodoczeskie, ale jako 
niepowodzenie staroczeskie. 

Klub lewicy pod przewodnictwem p. Herbsta ma 
obradoweé nad rewizyą regulaminu swego. Dawniöj 
ministrowie, będący deputowanymi, bywali na po- 
siedzeniach klubu i zostawali w ciągłych z klubom 
relacyach. Na wniosek Herbsta większość klubu 
odmówiła ministrom wstępu na posiedzenia. Była 
to pierwsza oznaka chęci wyzwolenia sią klubu z 
pod przewagi ministeryalnój. Obecnie część mini- 
steryalna klubu lewicy radaby wznowić dawny ser- 
deczny stosunek między stronvictwem a rządem. 
Jeżeli wniosek ten przyjdzie pod obrady, uchwała 
klubu w tój mierze będzie bardzo ważną, albowiem 
świadczyć będzie o stopniu tewperatury ministe- 
ryalnój, jaka panuje w szeregach lewicy. Ważnem 
jest także pytanie, czy klub we wszystkiem poprze 
jednomyślnie akcye p. Herbsta, który nie należy 
do najlepszych przyjaciół gabinetu obecnego. 

Deputowsny Lspenna, radca dworu przy 8§- 
dzie najwyższym, przywódca mniejszości w sej- 
mie dalmackim,uda się do Aleksandryi w Egipcie 
jako członek międzynarodowego kollegium sądo 
wego w jurysdykoyi konsularnej. Warunki są tak 
Świetne, że p. Lapenna nie ms powodu odrzucić 
zrobionej sobie propozycyi. Tak zwane stronnictwo 
włosko-wiernokonstytucyjne w Dalmacyi traci w 
osobie p. Lapeony jednego z najruchliwszych agi- 


tatorów. Nominacya p. Lapenny z siedzibą w Ale-| 5) Cietrzewie i głuszcze koguty od 20go maja 
ksandryi zapewne przyjemność i ulgę sprawi na- |do 31go sierpnia. 
miestnikowi dalmackiemu baronowi Rodiczowi, o-| 6) Słomki od 20go kwietnia do 31go sierpnia. 
pierającemu się przeważnie na narodowości sło-| 7) Bażanty i kuropatwy od 15go stycznia do 
siańskiej w Dalmacyi. Rodicz i Lapenna to woda | 15go sierpnia. 
i ogień, 8) Przepiórki i dzikie gołębie od 1go listopada 
Izbie deputowanych przybywa świeży materyał |do 15go lipca. 
w sprawie p. Schóffa, któremu minister roleictwa| 9) Dropie i pardwy od 1580 kwietnia do 180 
wytoczył proces. Radea ministeryalny w minister- | sierpnia. 
stwie rolnictwa p. Hamm, znany z prac facho-| 10) Ptactwo błotne mianowicie krzyki, dubelty, 
wych, zaskerzyt p. Schöffla o obrazę honoru za | kulony, bataliony od 15go kwietnia do igo lipca. 
artykuły w Tugblacie o owadzie Phyllowera vasta- | 11) Ptactwo wodne mianowicie dzikie gęsi i 
trio. dzikie kaczki od 15go kwietnia do 15g0 czerwca. 
Proces p. Ofenheima odbędzie się z pewnością| 12) Lisy od 15go lutego do 31go sierpnia, atoli 
w styczniu przyszłego roku. tępienie lisa dozwolone jest tylko uprawnionemu do 
polowania w miejscach, w których uprawnieni ha- 
dują zwierzynę, dla którój lis jest szkodliwym. 
Sprawodzanie komisyi kultury krajowej 2 przedło-| 13) Łanie, kozy, cielęta i spiozaki, tudzież ku- 
żenia rządowego o ochronie zwierzyny. ty, gluszozów i cietrzewi przez cały rok. 
Wysoki Sejmie! Wystrzeliwanie łań i kóz ze względów gospodar- 
gy aes! my stwa łowieckiego nastąpić tylko może za przyzwo- 
Przedłożenie rządowe o ochronie zwierzyny, przy- | leniem namiestnictwa. > 
dzielone komisyi kultury krajowój dnia 17 wrzeánia,| Zakaz ubijania dzikich kóz i $wistaków w oko- 
zawiera ustawę o Siu paragrafach. - |licach gór tatrzańskich, zawiera osobna ustawa 
Paragraf lazy ustawy oznacza pory wjskich nie|krejowa. s dp "19go dipos 1809 roku Nr 26 De. 
wolno polować, łowić lub zabijać 13 gałunków ust. Ks). mę zad 
zwierzyny. Następne paragrafy stanowią o karach 3 2) Zakazanem jest łowienie zwierzyny na si- 
na przekraczejących takową, oraz i karach na sprze- | dla, żelaza, łapki i inne tym podobne przyrządy. 
dających zwierzynę w porze zakazanćj, wyjątek a- Wyjątkowo dozwolonem jest łowienie przepiórek 
toli z ogólnego prawa stanowią ogrodzone zwie-|:ozjazdem, a kwiczołów i jemioluchów na sidła. 
rzyńce. Zakazarem jest także zbieranie albo niszczenie jaj 
Komisya kultury krajowéj zbadawszy dokładnie |i wybieranie młodćj zwierzyny. z legowisk. 
wymienione przedłożenie rządowe, uznała wydanie Może jednak wyjątkowo uprawniony do polowa- 
ustawy ograniczającój czas i pory polowania za |nia lub ustanowiona przez niego straż lasowa wy- 
bardzo potrzebne dla naszego kraju, w którym |bierać na siatki bażanty i kuropatwy dla chowu i 
przepisy gospodarstwa łowieckiego nie są prze- wyjmować jaja z gniazd tym celem, by je wysie- 
otrzegane, co czyni, iż kraj tak rozległy, jak Gali- | działy swojskie kury. 
sya, nietylko że nie ma żadnego dochodu ze zwie-| 5 3) Niniejsza ustawa nie znajduje żadnego za- 
rzyny, ale nadto częstokroć sprowadzać ją musi stosowania do ubijania zwierzyny w'ogrodzonych 
z innych prowincyj monarchii, gdzie takowa stano- zwierzyńcach; sprzedający jednak taką zwierzynę, 
wi pewną rubrykę procentującego się a z ziemią albo ten kto w sprzedaży pośredniczy, winien swe 
połączonego kapitału. uprawnienie do sprzedaży wykazać świadectwem 
Chcąc łowiectwo uczynić nie samą tylko zbytko- | politycznój władzy powiatowój, inaczój bowiem bę- 
wng zabawką, ale owoco - nośną gałęzią gospodar- | dzie karany według $ 5 niniejszej ustawy. 
stwa krajowego, trzeba takowe unormować odpo-| $ 4) Zarządzenia władzy polityczvéj nakazujące 
wiedniemi prawami a zarazem ochronić od żywio- | zmniejszenie szkodliwego dla kultury zbytecznego 
łów, tak rozmyślnie jako i nierozmyślnie niszczą- | stanu zwierzyny na podstawie $ 4 patentu o polo- 


| cych zwierzynę. waniu z dnia 28 lutego 1786 r. mogą byó wyko- 


Przedłożona W. sejmowi ustawa rządowa zapo- |nane także w porze, w którój zresztą nie wolno 
iega złemu w części, określejac czas 1 porę polo- ubijać takiój zwierzyny. 
wania i naznaczejąc kary na przekraczających tej Sprzedający lub. pośredniczący w sprzedaży zwie- 
postanowienia. rzyny w powyższy wyjątkowy sposób ubitój, winien 
Niedotyka ona atoli plagi klusowniotwa, przed | się jednak wykazać świadectwem władzy politycznój, 
któremi tak trudno jest zabezpieczyć się właścicie- |że jest do sprzedaży upoważnionym, w przeciwnym 
lom polowania. Komisya kultury krajowój pragnąc | bowiem razie będzie karany według 8 5 niniejszój 
zapełnić ten brak w przedłożeniu rządowem, ma | ustawy. 
zaszczyt przedłożyć Wys. Izbie rezoluoyg pod A.| 5 5) Przekroczenie postanowień $$ 1 i 2 tój u- 
Co do samój ustawy rządowój, takową komisya | stawy podlega grzywnie od 5 do 50 zł. Jeżeli je- 
ma zaszczyt przedłożyć Wys. sejmowi do uchwały |dnak wyrządzona szkoda z powodu ubicia większej 
prawie w całości, wyjąwszy niektórych mało zna- ilości zwierzyny jest znaczną lub przestępstwo po- 
czących zmian w paragrafie 1szym poczynionych. wtórnie popełniono, może być grzywa aż do 100 
Komisya przeto wnosi: zł. podwyższoną. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: & 6) Kto po upływie dni 14 od czasu, w któ- 
Ustawa rym poczyna się pora zakazana, zwierzynę, na któ- 
: * : rą w tój porze nie wolno polować ($ 1), czy to 
z dnia „. obowiązująca dla Królestwa | w całych sztukach, czy w kawałkach, które jednak 
Galicyi à Lodomeryi wraz 2 Wialkiem Księstwem |do spożycia nie są jeszcze całkiem przyprawione, 
Krakowskiem. colem sprzedaży obnosi, w sklepach, na jarmarkach 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Ga-|albo w inny sposób do sprzedaży wystawia albo 
lioyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakow- sprzedaje, lub w sprzedąży pośredniczy, podpada 
akiego rozporządzam co następuje: oprócz utraty zwierzyny grzywnie w $5 tój ustawy 
$ 1) Nikomu nie wolno w czasie poniżój ozna-|ozn czonój. 
ozonym polować, łowić lub zabijać następujące ro-| Takiej saméj karze podpada sprzedaż zwierzyny, 
dzaje zwierzyny: którój w ogóle nie woluo ubijać lub łapać, jakoteż 
1) Jelenie od igo stycznia do 30go czerwca. sprzedaż jaj i piskląt, dzikiego ptactwa. 
2) Kozły (rogacze) od 180 marca do 30go maja. Osoby sprzedające zwierzynę pochodzącą z kra- 
3) Zajace od lgo lutego do 15go września. jów, w których niniejsza ustawa nie obowiązuje, 
4) Jarząbki od 1go lutego do 31go sierpnia. w czasie zakazanym lub pośredniczące w takiój 


b turaloa, bo opartą na zazdrości tłómaczyćby chyba 
02060 literaoko-artystyozna, mogła oryginalność właściwa synom Albionu, lecz 


ran MN ryginalosé tę SE S grze wyrażniej nacecho- 
4 wać, niż to p. Waliszewski, grający tę rolę, uczy- 
PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. il. P. Waliszewski oddał rolę tę z całą dramatyczną 
uu. powsgą i Anglik zewnętrznie, niebył nim ani w ma- 
nierach, ani w tem co tworzy duchowo wybitniej- 
„Przedstawienie sobttnie składało sig 2 mozaiki | sze różnice tej. oryginalności. 
nieznanych jeszcze na scenie naszej nowości. Pier-| W roli Diany znalazł talent p. Urbanowiczowny 
wszą z nich była komedya w 2 aktach Teodors | gotewe żywioły do zabłyśnięcia w korzystnem świe- 
Barriere przełożona przez p. St. Kremera p. t.|tle. Figlarna naiwność i zmienność wrażeń, któro 
Diana; drugą monodram Copego Bezrobocie Ko- | sam charakter roli z sobą przynosi, występowały w 
wali w przekładzie dokonanym pięknym wierszem jej grze ra przemian w bardzo subtelnych odcie- 
przez p. Wacława Szymanowskiego; trzecią wesoła | niach. P. Szymański grał rolę jenerała hr. Rouvray 
komedya w 1 akcie Edmunda Gondinet: Rak mor-|z właściwem nacechowaniem charakteru żołnierza i 
aki. (Le Homard), przetłomaczona przez p. Zy-|ojca. W roli Ludwiki służącej po raz pierwszy u- 
gmunta Sarneckiego. kazała się na scenie panna Sławińska. Komedya 
Komedya Diana jest sentymentalnym obrazkiem | Diana moralna w swej tendencyi i oględna w sło- 
bałwochwalczej prawie miłości ojcowskiej. Dwaj | wie, nadałaby się wybornie do przedstawień sma- 
ojcowie: Sir George Bell i jenerala hr. Rouvray— | torskich. 
z których pierwszy ubóstwia swą córkę Miss Dianę| Monodram Bezrobocie Kowali wypowiedział pan 
i przez zazdrość, aby innego bardziej od niego nie | Stromfeld z głębokiem czuciem, 2 rzewnością i ra- 
kochsła, wydać jej nie chce za mąż, drugi widząc | maszezeniem, które w nim odgadywać każą zarody 
w Miss Diavie żywy obraz swej jedynaczki, którą | niepospolitego talentu dramatycznego. Obrona wino- 
przed laty utracił, przywięzuje się do niej z ojcowską | wajcy w ten sposób rczwinięta, czyli raczej zezna- 
miłością — idą z sobą o lepsze, aby przedstawić |nie z taką skruchą i z takim kolorytem prawdy 
siłę rodzicielskiego uczucia. Moralue to: założenie |złożone, mogłyby nie tylko publiczność lecz i sąd 
ma jednak w sobie pewną przeszdę. Sir George | przysięgłych do łez poruszyć i wobec pierwszej i 
wydaje się wobec swej córki, mniej ojcem niż ko- drugiego uzyskać uniewinnienie zbrodni. Prześliczny 
chankiem ; ta ciągła zazdrość i podejrzywanie jej] wiersz oddany przez młodego artystę z mistrzow- 
o miłość do niemłodego już jenerała , ta drażliwa skiem cieniowaniem zjednał mu w końcu dwukro- 
niespokojność, aby kto inny serca córki jego z nim |tne, gorące oklaski. 
niepodzielił, są to cechy tak według pojęć naszych | Zakończyła przedstawienie komedya Zak morski, 
obce ojcostwu, że widz, który odgadywać zwykł | którą właściwiej nazwaćby można farsą, a jako 
z przebiegu akoyi rozwiązanie, mógł przypuszczać, |w takiej szukać nie można ani nauki moralaej ani 
iż prawdziwym ojcom Miss Diany jest jenerał Rou-|salonowej wykwintności. Jest to po prostu szereg 
vray, a Sir George po rozplatariu intrygi zostanie | scen wesołych osnutych ns drobnej intrydze, ay- 
jej mężem. Cóż bowiem byłoby niepodobnego — |tuacyj Śmiesznych i dowcipów nie zawsze najczystszej 
a w dramatach familijnych nie pierwszy byłby to| wody. Sztuka ta wybornie zresztą przepolszozona, 
wypadek — że córka jenerala Rouvray, którą ma ma dziwny dar zajęcia i jeżeli Śmiech ma być 
za umarłą a przy któ:ej zgonie nie był obecnym, |głównym celem sztuki, to sztuka ten cel osiggagla. 
odnajduje się jakimbądź trafem w domu i pod opie-| Prym w grze należy p. Ekerowi, który w roli, 
ką człowieka, który zastępując jej miejsce ojca w|w której choć szczypta leży komiczności, umie ko- 
niej się zakochał. Tę miłość ojcowską tak niena-|miczność tę podnieść do wyższej potęgi, a rola 


Montacabra bujną mu do tego przedstawiała niwę. 
P. Henemanówna wcale wdzięcznie wykonała role 
Herminii, niemniej jak p. Kwiesiiska maleńką rolę 
Estelli. P. Idziakowski w roli Romanesza dobrze 
się przejął charakterem dziwaka, w wymowie je- 
go jednak przebija pewien akcent jakby cudzo- 
ziemski, co, widząc go za pierwszym występem, 
poczytywaliśmy za cfektacyę wynikającą 2 roli, 
z czego jednak, jeżeli jest nawylmigciem, należałoby 
zdolnemu zresztą artyście, starać sie wyswobodzić. 
Prospera rolę grał p. Dłużewski, afsktując wbrew 
elegsneyi swych ruchów, dość trefoie niezgrabność. 

Po powtórnem przedstawienin (we wtorek) zna- 
komitego utweru Calderona do la Barca w prze- 
kładzie Juliusza Słowackiego p. t. Książę niezto- 
muy, przedstawieniu, które niestety! — mimo roz- 
głosu arcydzieła literatury hiszpańskiej, zamienio- 
cego przekładem w arcydzieło literatury naszej, i 
mimo gry, ktora zaiste nie pizyniosta uszczerbku 
temu wspanistemu poematowi - nie miało wido 
cznie dość siły przyciągającej, gdyż teatr był lito- 
ralnie pusty, odegrano we czwartek w pełniejszym 
już o wiele teatrze dramat w 4 aktach członka 
Akademii francuskiej Oktawiusza Feuillet, przetło- 
maczony przez p. Wł. Sabowskiego p. t. Sfinks. 

O dramacie tym, który po raz pierwszy granym 
był w końcu marca r. b. w Théâtre frangais w Pa- 
ryżu, a w parg miesięcy później pojawił się na 
naszej scenie, mówiliśmy już na tem miejscu. Po- 
mimo ekscentryczności swego założenia, którą sam 
tytuł dostatecznie tłómaczy, Sfinks napisany z nie- 
zaprzeczonym talentem, trzyma uwagę widza w na- 
prężeniu i jakkolwiek rozwiązaniem swem nie wy- 
jaśnia wszystkich psychologicznych tajemnic za gadki, 
silne jednak, może właśnie dzięki tej tajemniczości, 
wywiera wrażenie. Pomijając więc znany dramat, 
ograniczamy się na wzmiance o grze, która mając 
w głównych rolach takich reprezentantów jak pani 
Hoffmanowa, p. Parznicka, p. Ladnowski, mogła 
pod każdym. względem zadowolnić wymagania i 
sztuki i publiczności, a dodawszy do tego staran- 
ność wystawy, która w dwóch pierwszych aktach 
zamieniła scenę w elegancki salon, psłny kwiatów 
i wykwintnej atmosfery hudoarowej, przyznać 


trzeba, że przedstawienie u nas Sfinksa mogłoby | zdrość, kiedy się widzi zawiedzioną, bierze w niej 
is w zawody nawet z większemi scenami. górę nad temi przymiotami serc». P. Parżnicka 
Rolę Blanki de Chelles wykonała pani Hofima- | w roli tej oddała walkę różnorodnych uczuć z u- 
nowa. Blanka, owa kobieta jak sfinks nieodga- derzającą naturalnością, odcieniówała wybornie przej- 
dniona, na pozór bez serca a jednak wulkanicznych | ścia jednego uczucia w drugie, i w chwili wybuchu 
uczuć, załotna i dumva, jest charakterem równie | zazdrości, kiedy rzuca Blance jej listy, była arty- 
viezwyklym i nadzwyczajnym jak trudnym do od- | stycznie wzniosłą. Dla tego też grze wspomnio- 
dania. Typu takicgo zaiste napróżno szukać w na- |uych artystów częste towarzyszyły oklaski. 
turze, a jeszcze mniej można zdać sobie sprawg] Gra p. Szymańskiego w roli admirała hr. de 
z kierurku, w jakim Blankę unoszą namiętności. | Chelles była pełną godności i przyjemne wywie- 
Ons, która gardzi pozorami i wyzywa opinię, lęka | rała wrażenie. P. Wardzyński również dobrze ode- 
aig jednak opinii, skoro ta stawić może przeciw | grał rolę lorda Astley i był całkiem Avglikiem na- 
niej dowody, i trwogę przed jej sprawiedliwym |turą gry swojej, nie był nim jednak dosyć powierz- 
wyrokiem posuwa aż do poświęcenia życia. Nie chownością, należało się bowiem ucharakteryzować 
cnota jest jej bożyszczem, lecz honor, i to tak tak, aby typ tyle odmienny ód innych europejskich 
pojęty, jak go pojmują ludzie, co nie wzdrygają usrodowości, uderzał na pierwszy rzut oka. Wte- 
się popełniać zdrożności, a nawet występków | dy złudzenie byłoby zupcluem. W roli Gabryeli 
w obec sumienia, z pewnym rodzajem tryumfu, ale] Lajaroie, w roli zresztą bez znaczenia, wystąpiła 
ostrożnie i z tą miarą, ktöra trzyma się zawsze | panna Solska i jak na póczątkującę dobrze się w 
po za granicami ustawy karnej; inaczej bowiem | niej przedstawiła. Innych ról w dramacie zbyt 
ich honor byłby wystawiony na grę. Taką jest| mały był zakres, aby o ich reprezentantach wspo- 
Blanka; nie waha ona się zdradzać wiarę małżeń- minać. 
ską i zaufanie przyjaciółki, i gdyby tajemnica Wezorsj przedstawiono znaną operę komiczną 
osłanisła te zdrady, ozulaby się nawet zapewne|w 5 aktach, z tekstem pp. Meilbac i Halevya z 
swobodcą, lecz gdy raz zerwaną została zasłona| muzyką Offenbacha p. f. Zycie paryskie, tym ra- 
z tajemnicy, nie może przeżyć utraty honoru. Tę|zem z pełniejszą niż dawniej obsadą. P. Ówikliń- 
dziwną, prawie nieprawdopodobną postać, uprawdo- | ska w wdzięcznej dla siebie roli Gabryeli i pię- 
podobnila wyrozumowara gra pani Hoffmanowej, |knym śpiewem w akcie drugim i ożywioną grą 
nadając siłą artystycznego poóżucia swego nawet wywoływała oklaski, a śpiewkę niemiecką oddaną 
jej niekonsekwencyom pawną logikę prawdy. Tru-|z prawdziwie wiedeńskim akcentem powtórzyć mu- 
dna ta rola przypadała pod każdym względem do |siała pod naciskiem zapału publiczności, z jakim 
miary talentu artystki. ustęp ten przyjęła. Obok panny Ćwiklińskiej wy- 
Drugą rolą również sfinksowej natury jest w stępowały w komplecie siły, jakiemi obecnie roz- 
dramacie rola hrabiego Savigny, którą odegrał p. | porządza opera, jek panna Menkes, pp. Iguatowski 
Ładnowski. Hr. Henryk jest oryginalnym kochan-|i Woloszks. P. Eker był jak zawsze znamienitym 
kiem i jeszcze deere fe mężem. Nienawi- | reprezentantem strony komicznej opery w roli ba- 
dzi on zrazu Blanki, kochając żonę, a potem |rona Gondrecourt, a rolę Bobineta oddał tym ra- 
zdradza ostatnią dla pierwszej. Zimrą tę postać |zem p. Idzinkowski z powodzeniem. Po nieodża- 
uplastycznił artysta z wyrafinowaną wydatnością łowanej dawniejszej wykonawczyui w roli ‘pani 
i rolę samą przez się niezbyt wdzięczną , umiał | Quimper Kardec, wystąpiła 1 niej obecnie p. We- 
uczynić zajmującą. O wiele naturalniejszą od po- sołowska. Posiada Ona wielką rutynę gry i przej- 
wyższych była rola Berty, w niej bowiem przebi- | mujo się sumiennie rolg. © q 
jala sig natura kobieca bez wymarzonej przesady. 
Berta jest pełną uczucia przyjaźni i litości, ale zu- I ASRR SEI tee 
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sprzedaży msją w należyty sposób wykazać, zkąd 
ta zwierzyna pochodzi. Jeżeli zaś zwierzyna po- 
chodzi z królestw i krajów koronnych zastąpio- 
mych w Radzie państwa, należy nadto wykazać się 
świadectwem politycznój włądzy powiatowój, że 
zwierzyna nie została ubitą w sposób bezprawny. 
W przeciwnym wypadku postanowienia karne ni- 
miejszego paragrafu będą także zastosowane prze- 
ciw osobom przekraczającym powyższe postano- 
wienia. 

8 7. Grzywny na podstawie niniejszej ustawy 
wymierzone, tudzież dochód ze zwierzyny, która 
w myśl postanowień niniejszej ustawy została skon- 
fiskowang, i przez dotyczącą zwierzchność gminną 
w drodze publicznej licytacyi sprzedaną, przypada- 
ją funduszowi ubogich tej gminy, w której prze- 
atepstwo odkryto. 

W razie niemożności ściągnięcia grzywny, nale- 
ży ją zamienić na karę aresztu, a to za każde 5 
zł. grzywny jeden dzień aresztu. 

Dochodzenie i wymierzenie kary przysługujs la- 
dzom politycznym. 

$ 8. Wykonanie niniejszej ustawy poruczam Me- 
mu Ministrowi rolnictwa i Memu Ministrowi spław 
wewnętrznych. 


Rezolucya pod A. 


1. Wzywa się c. k. rząd do ścisłego przestrze- 
gania przepisów Najwyższego patentu z dnia 24go 
października 1854 roku, normujgcego prawo nosze- 
nia i używania broni myśliwskiej, oraz do polece- 
nia podwładnym mu organom, szczególnie żandar- 
meryi, ażeby takowe z największą energią dopil- 
nowały wykonania tychże przepisów. 

2. Żeby pozwolenia do noszenia i używania bro- 
ni myśliwskiej wydawane były li tylko uprawnio- 
nym do polowania, oraz straży leśnej i łowieckiej. 

3. Żeby broń myśliwska, odbierana nieupra- 


wnionym do noszenia tejże, nie była sprzedawaną 
FEG = przez li 
— pA 


 licytacyę jako broń, lecz łamana, dziurawio- 
-sprzedawana byłe, li jako staro deln 
0: Włodzimierz Dzieduszycki w. r. 
przewodniczący. 
Rey w. r., 
Sprawozdawca. 


N. Pan udzielił kierownikowi starostwa powia- 
towego w Nadwornej komisarzowi powiatowemu hr. 
Bronisławowi z Grodkowa Losiowi godność o. k. 
szambelana. 


Podajemy dziś dalszy wyciąg z awansu listopa: 
dowego : 

Misnowaui zostali w piechocie kapitanowie Zei 
klasy kapitanami pierwszej klnsy: Jan 
Suzdelewicz i Wilhelm Wandruszka w puł- 
ku hr. Gondrecourt Nr. 55, Jonasz Beutler w 
pułku królewicza pruskiego Nr. 20, Michał Pod o- 
łiński w pułku Ferd. IV, W. ks. Toskanii Nr. 66, 
Jan Celle i Artur Obermayer w pułku Rup- 
prechta Nr. 40. 

Kapitanami 2ej klasy porucznicy: Mojżesz 
Czuczkowicz w pułku hr. Gondrecourt Nr. 55, 
Franciszek Hammer w pułku bar. Packeny Nr. 
9, Rudolf Bogisch w pułku bar. Gorizzuti Nr. 
56, Antoni Czapiński w pułku Ludwika II króla 
bawarskiego Nr.5, Leon Szeremet w pułku kró- 
lewiwicza prusk. Nr. 20. 

Porucznikami podporucznicy: Romuald Fi- 
całowicz i Julian Wiszniewski w pułku hr. 
Gondrecourt Nr. 55, Karol Towarek w pułku bar. 
Jabłońskiego Nr. 30, Paweł Babicz i Gustaw 
Pokorny w pułku bar. Gorizzutti Nr. 56, Kazi- 
mierz Gutowski i Aleksander Czomkiewicz 
w pułku Karola Ludwika księcia Parmy Nr. 14, 
Józef Sopatnicki, Wiktor Krzeczunowicz, 
Engelbert Śliwiński, Cypryan Serbeński w 
pułku arcyks. Ludwika Salwatora Nr. 58, Włodzi- 
mierz Polanski w pułku bar. Handla Nr. 10, 
Aleksander Krawczykiewicz w pułku Wilhel- 
ma ks. Schl. Holst, Glückbg. Nr. 80, Arkadyusz 
Czerniawski w pułku bar. Kellner Nr. 41. 

Podporucznikami kadeci (zastępcy oficerów): 
Władysław Czajkowski, Wincenty Górowski 
z pułku bar. Handla N. 10., Michał Kloc w puł 
ku W. ks. Mekl. Schw. N. 57, Miłosław Turyń- 
ski w pułku bar. J. Philippovicza N. 35, Paweł 
Karge, Marek Schaff i Gustaw Kregler w puł- 
ku bar. Jabłońskiego N. 30, Władysław Nowa- 
kowski w pułku arcyks. Ludw. Wiktora N. 65, 
Henryk Nowotny w pułku królewicza pruskiego 
N. 20, Jerzy Bogdanowicz i Tomasz Holje- 
wacz w pułka hr. Gondrecourt N. 55, Ferdynand 
Wysocki w pułku Wilhelma ks. Schl. Holst. 
Glücksbg N. 80, Wilhelm Sławkowski w pułku 
Wilhelma ks. Wiictemb. N. 73, Marceli Bień- 
kowski, Bronisław Ustyanowski i Izydor Kru- 
zlewski w pułku Karola Ludwika ks. Parmy 
N. 24, Edward Pagowski w pułku br. Huyn 
Se 40 Mieczysław Sawicki w pułku Rupprecht 


W strzeleach mianowani zostali: kapitan Zei 
klasy Piotr Podstawski kapitanem lej klasy w 
22 batalionie; kapitanami Zei klasy porucznicy: 
Antoni Jandowski w 3 batalionie, Fryderyk 
Czasławski w 16 batalionie, podporuczni- 
kami kadeci: Karol Kogutowicz w 16 batalio- 
nie, Jan Bryliński w 2 batalionie. 

W jeździe mianowani zostali porucznikami 
podporucznicy: Jan Stankowicz w pułku uła- 
nów N. 8, Wincenty Longechams de Ber 
rier w pułku ułanów N. 7, Igoacy Dunin w 
pułku dragonów N. 11; podporucznikami ka- 
deci: Bazyli Prokopowicz w pułku drsgonów 
N. 1, Jerzy Selezy Berski w pułku ułanów N. 12. 
W artyleryi kadet Erazm Podczaszyński, mia- 
nowany podporucznikiem w Gem batalionie artyle- 
ryi wałowej. W oddziale stadnin, porucznik Ed- 
ward Lanckoroński mianowany rotmisirzem 
2ej klasy. Porucznik przy komendzie miejscowej 
w Krakowie Aloizy Schruth mianowany kapita- 
nem 2ej klasy. 

W rezerwie piechoty, podporucznik Wincenty 
Golczewski mianowany został porucznikiem w 
pułku Arcyks. Ludwika Salwatora N. 58; podpo- 
rucznikami kadeci: Aleksander Dreżepolski 
w pułku bar. Jabłońskiego N. 30, Franciszek Ma- 
jewski wpułku Wilhelma ks, Schl. Holst. Gliicksbg. | 
N. 80, Władysław Passowski w pułku Konstan- 
tego W. Ks. Rosyjskiego N. 18; tytularni feldwe- 
brzy: Wiktor Pieczonka w pułku bar. Gorizutti 
N. 56, Bronisław Jaworski w pułku Królewicza 
Pruskiego N. 20, Władysław Drobner w pułku 
Rupprechta N. 40,. Wilhelm Jonasz w pułku 
bar. Jabłońskiego N. 30, Staniław Malinowski 
w pułku bar. Jabłońskiego N. 30, Józef Chalo- 
deckt w puta Arcyks. Karola Salwatora N. 77; 

feldwebel rezerwowy Karol z Wolan Wolański 
podporucznikiem w 30 batalionie strzelców. 


N. Pan mianował lekarza pułkowego lej klasy 
Dra Jakóba Wolffa lekerzem sztabowym, pozo- 
stawiając go szefem oddziału w szpitalu załogo- 
wym w Krakowie; szefa oddziału w tymże szpitalu 
Dra Hermana Grunda polecił N. Pan przenieść 
do pułku piechoty Arcyksięcia Ludwika Salwatora 
N. 58; lekarz starszy w pułku bar. Gorizutti N. 
56 Dr. Józef Dubsky mianowany został leka- 
rzem pułkowym Zei klasy, a tytularny lekarz star- 
szy w pułku bar. Jabłońskiego N. 30 Dr. Izydor 
Bodek rzeczywistym lekarzem starszym. 


Wieden 25 października. Na wczorajszem 
(66) posiedzeniu Izby deputowanych złożył Ślubo- 
wanie dep. Wereszczyński, poczem dokonano 
wylosowania nowo wybranych deputowanych do po- 
szczególnych sekcyj. Dep. Wereszczyński wy- 
loscwany został do sekcyi drugiej, dep. Dra Ry- 
dzowski do trzeciej, dep. Langer do piątej, dep. 
Mendini i br. Mieroszowski do ósmej a dep. 
Seutter do dziewiątej sekopi. 

Po zawiadomieniu o kilka nadeszłych do Izby 
petyeyach, wniósł dep. Neuwirth następującą do 
rządu interpelacyę: Do jskiego rezultatu doprowa- 
dziły rokowania tegoroczne z rżądem rosyjskim 
pod względem stosunków polityczno - handlowych? 
Czy jest uzasadniona nadzieja rychłego usunięcia 
trudności, stawianych przez rząd rosyjski wprowa- 
wadzaniu produktów austryacko - węgierskich do 
Rosyi? Interpelacyę tę podpisało 34 deputowanych, 
Ke nimi pp. Smarzowski, Smolka Mendels- 

urg. 

Dep. Dra Rosser wnosi: Wzywa się rząd, aby 
w celu rozpatrzenia kwestyi, czy jest potrzeba ule- 
pszenis, podniesienia i reformy o. k. zakładów za- 
stawniczych, polecił zbadać właściwym organom tę 
sprawę i rezultat dochodzeń, aby przedłożył Izbie. 

Z porządku dziennego przydzielono projekt zmia- 
ny $ 2 ustawy o pożyczce z funduszu grec. wsch 


nn Bukowinie, wydziaławi.-budżatowemu; .poozem. 


rozpoczęto rozprawy szczegółowe nad ustawą o e- 


meryturach osób wojekowych. Rozprawy te vie na- 
sunęły nic ważnego, coby: podnieść wypadło. Wa- 
ee przepisy tej ustawy podamy po jej uchwa- 
eniu. 

W końcu dep. Kronawetter złożył wniosek pod- 
pisany przez 28 deputowanych, aby Izba wybraw- 
szy komisyg z 9 członków poleciła jej rewizyę u- 
stawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, i aby 
potrzebne zmiany przedłożyła Izbie w osobnym 
wniosku. 


Następne posiedzenie we wtorek; na porządku 
dziennym: Pierwszy odczyt wniosku dep. Seidla o 
sztucznej fabrykacyi wina; dalszy ciąg rozpraw nad 
ustawą o emeryturach wysłużonych wojskowych; 
ustne sprawozdanie wydziału legitymacyjaego. 

— Z wydziałów Izby deputowanych zapisać dziś 
mamy, że wydział legitymaoyjny rozdzielił między 
członków swoich akta wyborcze, odnoszące się do 
wyborów podozas odroczenia Rady państwa doko- 
nanych. Akta wyborcze co do wyboru dep. Dra 
Rydzowskiego i br. Mieroszowskiego 
przydzielono dep. Wojnarowiczowi. 

W wydziele reformy podatków wzięto vajpierw 
pod obrady przedłożenie rzędowe o podatku do- 
mowym. Według $ 2 przez wydział pr yjętego bę- 
dą na przyszłość tylko te mieszkania urzędowe 
wolne od podatku, które zajmować będą osoby na- 
leżące do duszpasterstwa. Natomiast budynków kla- 
sztornych rie uwolniono od podatku domowego, cze- 
go domagał sig dep. Łepkowski czyniąc dotyczący 
wniosek, który jednak upadł. Budynki przeznaczo- 
re na publiczne biblioteki, muzea, zakłady wycho- 
wawcze i naukowe wolne być mają od podatku do- 
mowego. Zresztą przyjęto przedłoż nie rządowe bez 
zmiany, pomimo licznych poprawek jakie sta- 
wiano. 

Wydział wybrany do wniosku dep. Prombera o 
wydanie pregmatyki służkowój dla urzędników pań- 
stwa ukonstytuował się; przewodniczącym jest bar. 
Guido Kübeck, jego zastępcą Dr Smolka, se- 
kretarzem Dr Honigsmann. Ukonstytuował się tak- 
że wydział zajmujący się sprawą dep. Sohóffia; 
przewodniczącym jest Dr Demel, jego zastępcą 
Dr Kopp, sekretarzem Dr Kusy. 

Wydział budżetowy rozpocznie prawdopodcbnie 
dziś lub jutro swoje posiedzenia, gdyż dep. Ste f- 
fons, któremu przydzielono tytuły: Remanenta, 
budynki dykasteryalne, koleje żelazne rządowe, 
drukacnia rządowa itd. gotów już jest ze swojem 
sprawozdaniem. 

— Klub lewicy, który jak wiadomo wybrał pıze- 
wodniczącym dep. Dra Herbsta, odbył wczoraj 
pierwsze posiedzenie. Nowy przewodniczący podzig- 
kowawszy za wybór oświadczył, iż takowy przyj- 
muje. Wprawdzie miał pewne wątpliwości, co do 
przyjęcia wyboru, pokonał je atoli, ponieważ widzi 
w nim życzenie klubu, popierania jego działalno- 
ści, a jako wierny sprzymierzeniec uważa za obo- 
wiązek Zyczeniu temu zadość uczynić. W dalszym 
ciągu swego przemówienia położył nacisk na to, 
że przedewszystkiem potrzebną jest zgoda między 
członkami klubu, a to tem więcej, 23 nie ma te- 
raz na porządku dziernym wielkich kwestyj poli- 
tycznych, któreby żywioły przeciwne zaiewalaly do 
jedności, niebezpieczeń:two więc rozdwojenia jest 
tem łatwiejsze, szezególuiej jedność ta powinna się 
zamanif stowaé na zewnątrz. Otóż w mniemaniu, 
"e klub wyborem jego chce popierać tę jedność, 
przyjmuje takowy 2 wdzięcznością. Zasadom, na 
których się klub opiera, wiernym oczywiście pozo- 
stanie, mianowicie bronić będzie samodzielności i 
niezawisłości wszechstromnej, jak niemniej zasad 
wolności i postępu. Ma nadzieję, że sesya bieżąca 
pozwoli objawić się tej jedności na zewnątrz, gdyż 
bez tego nie byłoby powodu łączenia się. Obrady 
klubu majg przeważnie ten cel, i w nich objawić 
się powinno zapatiywanie większości członków, aby 
można być pewnym, że członkowio w duchu tego 
oświadczenia także działają. — Następnie mówio- 
no o zmianie statutów klubu. 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministerstwem handlu rozporządziło pod 
względem zaprowadzenia miar i wsg metrycznych 
w budownictwie drogowem i wodnem co następuje: 

1) Miary i wagi metryczne mają podług $ 5 u- 
stawy z dnia 23 lipca 1871 wejść w używanie do- 
piero z 1 stycznia 1876. Pomimo tego należy je- 
dnak już teraz zastósować miary te i wegi przy 
wypracowasiu projektów na nowa budowy drogowe 
i wodne, ponieważ rachunki odnoszące się do tych 
budowli będą prowadzone po największej części w 
roku 1876, przy dalszem zatem używaniu misr to- 
raźniejszych zachodziłaby okoliczność przewidziana 
w $ 7 tej ustawy, jo jest trzebaby miary te prze- 
rachowywać na metryczne. 

2) Wypada zatem zaraz zarządzić dostawę miar, 
instrumentów i wag podług systemu metrycznego. 
Nowe łańcuchy metryczne będą miały 20 metrów 


a 
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długości, podziały ich będą co metr mniejszem, co 
piąty zaś metr większem kółkiem mosięż::em ozna- 
czone, członki łańcucha będą miały po 0.20 me- 
tra, czyli po 2 decymetry długości. Płaty mierni- 
cze należy urządzić po 5 metrów długości. 

3) Podziałki skali do sporządzania placów win- 


ny być częścią metra; podług potrzeby więc ogól- | 


nego przedstawienia przedmiotu lub okazania szcze- 


— — 


znajduje się, jako należąca do polud:iowo zacho- 
dnich gubernij, w wyjgtkowem położeniu, różnią- 
cem sig z wielu Wzgledów od ogólnego położenia, 
mianowicie tem, że opłaca osobne podatki i nie 
posiada ziemskich instgtuoyj, istniejących już w 
Chersohskiej gübernii i t. P., upłynie przeto nis- 
jaki czas, zanim pomieniony powiat doprowadzony 
zostanie do takiego stanu, iżby nie było już prze- 


gółu należy przyjąć na metr ,—1 lub 2 ceniy-|szkód co do włączenia go do nowej gubernii. Sko- 


moy. 

Przy pomiarach katastralnych wykonywanych dia 
budowli drogowych i wodnych należy zastósować 
podziałkę przyjętą przez kataster, jeżeli zaś dla 
sp orzgdzenia projekin potrzeba będzie zdjąć sytua- 


|cyę podług większej skeli, to skala ta ma odpo- 


wiadać kilkakrotnie powiększonej skali katastralnej. 

Skale w ten sposób na planach urządzone la- 
two się dadzą porównywać 2 .rzeczywistemi mis- 
rami, będą bowiem do nich współmierne, można 
więc będzie bez użycia cyrkla przez przyłożenie 
tylko do planu rzeczywistej miary obliczyć rozmia- 
ry projektowanego przedmiotu. 

4) Do mierzenia długości dróg, kanałów i rzek 
ma być zamiast mili użytą miara 1,000 metrów 
czyli 1 kilometr. Podług tej jeduostki miary nale- 
ży więc podzielić gościńce rządowe. Podział rzek 
i kanałów, gdzie tenże nie jest dotąd przeprowa- 
dzonym, nastąpi później po otrzymaniu upoważnie- 
nia do tego ze strony ministerstwa. Przy podziale 
dróg należy się stósować do następujących wska- 
zówek: 

a) Słupy lub kamienie do oznaczenia kilometrów 
będą nazywać się Nrami drogowemi i należy umie- 
ścić ra nich większe cyfcy arabskie zaczynając od 
jednego, 

Każdy kilometr będzie podzielony na 5 części 
po 200 metrów długie i podziały te oznaczą sig 
mniejezemi markami i mniejszemi cyframi cd 1 do 
4 o ile w tej mierze nie nastąpi zmiana zapropo- 
aowana równocześnie w Ministerstwie przez Na- 
b) Podział i Tilerowanie głównych gościficów 
będzie zaczynać się od stolicy kraju, i postępować 
ku jego granicy. Podział dróg łączących główne go- 
ścińce, będzie zaczynać się od końca drogi bliższe- 
go stolicy kraju. ` 

c) Mosty i części dróg w miastach nie będą sta- 
nowić przerwy w tym podziale bez względu na to 
czy je utrzymuje fundnsz państwowy lub gmina. 

d) Ponieważ jest potrzebnem aż do wypełnienia 
zobowiązań wypływających z kontraktów mieć śla- 
dy teraźniejszego podziału gościńców, przeto przy- 
najmniój podział na całe i pół mili należy tym- 
czasowo oznaczyć. 

5) Cena mteryału do pokrywania gościńców bę- 
dzie odtąd obliczaną nie według pryzmy lecz we- 
dług 1 metra szeńciennego a materysł ustawiany 
według potrzeby w pryzmach zawierających trzy, 
dwa lub jeden metr sześcienny. 

6) Wprowadzając miary metryczne należy gdzie 
tylko da się to praktycznie zastosować i pogodzić 
20 względami ekonomicznemi, zaokrąglić wymiary, 
ażeby przez to ułatwić obliczenia i wykonanie po- 
miarów. 

Podług tego przyjmuje się więc w projektach 
azórokość gościńców rządowych: 

zamiast 5 sążni 9 

6 11 

d 13 

8 15 
9 


i 17 
19 5 

Szerokość dua rowów przy gościńacach ma wy- 
nosić 0:50 metra, szerokość bankietów 1—1:50 
metra, w ogóle należy wymiery dla ujednostajnie- 
nią ich wyrażeń pisać zawsze w ułamku dziesię- 
tnym z dwiema cyframi. 

. Spady dróg będą wyrażone w centymetrach, któ- 
re przypadają na 1 00 metra ich długości, zamiast 
największego przy projektowaniu gościńców dotąd 
przyjętego spadu 4 cale na I sążeń długości przyj- 
muje sig stosunek długości do wysokości jak 1 do 
005 czyli 5 proc. z długości. 

7) Należy dołożyć starania, ażeby na rzekach 
wodoskazy i miary do ocenienia spiętrzenia wody 
kolejno nejdaléj do kcńca roku 1875 zastąpić no- 
wemi miarami z podziałem metrycznym. 

Przeprowadzenie tój zmiany wykona się komi- 
syjnie przy udziale wszystkich stron interesowa- 
nych przy czem ( wody dawnych ma ściśle odpo- 
wiadać 0 nowych wodoskazów i komisya stwierdzi 
dokładność nowo ustanowiorój miary metrycznéj. 


metrów. 
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Rosya. 


Nowa ustawa osłużbie wojszowej wchodzi w ży- 
cia w tym jeszcze roku. Pobór czyli losowanie w 
całem państwie odbywać się będzie pomiędzy 1 li- 
atopada i 15 grudnia, a w Syberyi od 15 paździer- 
nika do nowego roku, rozumie się starego stylu. 
Powołani do losowania są wszyscy, którzy do 1go 
stycznia 1874 r. ukończyli już lat 20. Oddaieln 
ustawa co roku oznacza ogólną sumę jaka z po- 
wolanych ma postąpić do służby czynuej. Na rok 
bieżący ogólna tą suma wyniesie 150,000 to jest 
nieco więcej niż zwykle, chociaż w tym roku w 
styczniu odbywał się pobór według dawnych zasad. 

Oddzielna ustawa daje rozkład owych 150,000 
rekrutów na każdą gubernię. Wyjmujemy cyfry cd. 
noszące sie do ziem polskich. W Królestwie ma 
być pobranych: z guberaii. Warszawskiej 1799, 
Kaliskiej 1263, Kieleckiej 1030, Łomżyńskiej 885, 
Lubelskiej 1174, Piotrkowskiej 1389, Płockiej 910, 
Rademskiej 986, Suwałkowskiej 910, Siedleckiej 
870. Razem z Królestwa 11,216, Z Litwy zaś: 
% gubernii Wileńskiej 1809, Witebskiej 1915, Gro- 
dzieńskiej 1465, Kowieńskiej 2098, Mińskiej 2079, 
Mohylewskiej 1995 Z całej Litwy 11,361. Z ziem 
ruskich nakoniee; z gubernii Wołyńskiej 3173, z 
Kijowskiej 5070, Podolskiej 4396. Razem = ziem 
ruskich 12,639. W ten sposób z całego cbszaru 
byłej R:eczypospilitej Polskiej w tym roku ma 
być dostawionych 35,216 ludzi do wojsk stałych, 
to jest o niewiele mniej, jak czwarta część całej 
ilości nówozaciężiych. 

— Jenerał Potapow, były jenerał - guherzator 
wileński, obecnie naczelnik 3go oddziału trzybo - 
cznej kancelaryi Cara, następca na tym urzędzie 
Szuwałowa, został teraz zamianowany członkiem 
komitetu do spraw Królestwa Polskiego. W nomi- 
nacyi tej znać wpływ, jskiego nabiera Potapow, 
mianowicie zaś na kierunek sp:aw dotyczących na- 
szego kraju, a znane jego opinie polityczne naka- 
zują obawiać się niepomyślnych skutków nominacyi. 

— Wkrótee ma być uformowaną nowa gubernia 
Odesske. Obecnie, jak pisze Ruskij mir, sprawa ta 
odwlekła się na ozas jakiś z powodu, że w skład 
nowej gubernii, prócz części gubernii Chersoñskiej, 
ma wejść także część powiatu Balckiego, podol 
skiej gubernii. Ponieważ zaś gnbernia podolska, 


ro tylko te przeszkody ususiete zostaną, projekt 
urządzenia Odesskiej gubernii bezzwłocznie przed- 
stawiony zostanie właściwym porządkiem do za- 
twierdzenia. 

— Z Warszawy telegrafują do pism resyjakich, 
o zamachu na życia dowódzcy artyleryi tamtejszej 
jeneral-adjutanta Kostandy. Do pokoju jenerala 
miał wejść odstawny sztabs-kapitan artyleryi Za- 
łęski z rewolwerem, mając zamiar zabić janerała 
Kostandę. Wcześnie odebrano mu broń. Zsleski 
zagresztowany zeznał, o chciał zabić jenerzła, ale 
nie podał powodu swego kroku; utrzymują wsze- 
lako, że Zaleski w ostatnich czasach był obory i 
przed trzema dniami opuścił szpital. W pismach 
warszawskich nie znajdujemy wzmianki o tym wy- 
padku. 


Anglia. 


Telegram Timesa przesłany w d. 21 b. m. 
z Morar, donosi, że Nana-Sabib, który imie swoje 
uczynił rozgłośnem strasznemi okrucieństwami pod- 
czas powstania indyjskiego w r. 1857, został na- 
reszcie schwytany. Times czyni z tego powodu 
następujące uwsgi! | 

„Otrzymujemy z Indyj krótki telegram, który 
rozbudzi najsmutniejsze wspomnienia naszej gene- 
racyi i wzburzy krew każdego Anglika przez smu- 
tne zadosyćuczynienie spełnionej zemsty. Nana- 
Sabib został schwytany. Korespondent donosi nam, 
że arosztowany został w nocy 20go w Gwalior, fw 

jay. kesjów -Mehgrdzi Scindü v Ge 3 
Mahardża poznał go najdokładniej i 2e jest obe- 
cnie pod silag strażą w pałacu Scindii. Spodzie- 
wać się prócz tego można, że dokładnie tłotnaczy- 
my ostatnie słowa telegramu, iż więzień przyznał 
gię do swojej tożsamości i ża jego zeznanie ode- 
brał ajent polityczny. 

CokolwiekbgdZ, formalne jego poznanie przez 
Scindig czyni tożsamość jego niewątpliwą, gdyż 
trudnoby znaleść lepszego w tej mierze świadka, 
niż głowa rodziny miejscowej, z którą Nana- 
Sahib był niegdyś w zażyłych stosunkach. Pra- 
wda, że wieść o jego uwięzieniu głoszoną była 
dawniej i po kilka razy; lecz wiadomość teraźniej- 
sza zdaje się wypływać z autentycznego Źródła, a 
świadectwa, na jakie się powołuje, są niezbite i 
przywodzą wszelkie okoliczności. Możemy więc 
wierzyć, że Nana-Sahib jest wreszcie w rękach 
władzy avgielskiej i że odpokutuje za zbrodnie słu- 
szną karą, jakiej się tak długo wymykał. 

Musi uczucie być głębokie i silne, aby wzniecić 

takie wrażenie zadowolenia widokiem zemsty na 
wielkim zbrodniarzu w szesnaście lat po popełnie- 
niu zbrodni, lecz żaden przeciąg czasu nie może 
zagładzać w Anglikach zgrozy i wstrętu, z jakiemi 
zapatrywali się na zbrodnie tego człowieka. Był 
on niewątpliwie sprawcą  bezzośrednim czynu, 
który nad wszystkie inne rozpalał słuszną zacięto- 
tość oburzenia w ludzie angielskim i który nas 
spowodował do żądania najostrzejszej i najstra- 
szniejsżej zemsty. 
Nana Sahib był adoptowaaym synem Peishwaha, 
ez po zgonie jego ojca rząd indyjski odmówił mu 
przyznania prawa do sukcesyj. Byłoby zbytecznem 
rozbierać merytoryczność tego postanowienia. Byłaby 
ona w każdym razie nieocenioną przez wzgląd na 
późniejszą zdradę i okrucieństwo. Nana pozostał 
jeszcze bogatym i możnym i zdawał się tak dale- 
kim od urazy za odmówienie uznania swego, iż wy- 
szczególniał się pozorog swoją przyjaźnią do An- 
glików. Był on według wszelkich pozorów nie tylko 
sprzymierzeńcem lecz rozkrzewicielem obyczajów 
angielskich i gdy powstanie wybuchło, oficerowie 
nasi mieli w nim nieograniczone zanfanie. Żądali 
nawet od niego oddziału żołnierzy dla strzeżenia 
skarbu w Cawnpore i żądaniu temu natychmiast 
uczynił zadość. Lecz wojsko miejszowa tego mia- 
stą nie pierwej powstało aż stanął na jego czele i 
obległ jenerała Wheeler w slabem: oszańcowaniu, w 
którem tenże zebrał garstkę żołnierzy europejskich z 
żonami i dziećmi załogi. Od 7 do 24 czerwca 1857 
Europejczycy narażeni byli na ciągły ogień nieprzy- 
jaciela w ogromnie przewyższającej sile i gnębieni 
chorobami, jakie zamknięcie i trudy między nimi 
spowodowały. Nie przestawali jednak trzymać się, 
gdy pewnego dnia Nana-Sahib przysłał im propo- 
zycyę wyccfania sie bez uszczerbku do Allabadad, 
pod warunkiem że szańca zostawią z gotówką i 
żywnością, jakie się w nich znajdują. 

Propozycya została przyjętą i zrana 22go wszyscy 
oblezeni Eurcpejezyoy w liczbie około 900 ludzi, 
między którymi 2/, części kobiet i dzieci, 
zwrócili się ku i, aby wsiąść ns przygoto- 
wane dla siebie szalupy. Lecz inne poczyniono przy- 
gotowaria i zaledwo Anglicy znaleźli eig bezbronni 
w swych barkach, skierowano przeciw nim ogień 
z obu brzegów x i w krótkim czasie połowa z 
nich została 4 lub raoną. Tych, co pozostali 
przy życiu ujęto i odprowadzozo do Cawnpore. 
Tam mężczyzn wymordowano ratychmiast, a dzieci 
zamknięto w gmachu, gdzie była sala zgromadze- 
nis. Jakież on» tam wycierpiały męki; żadne 
nich nie przeżyło tej kstuszy! 

lego miesiąca Nana dowiedział 
jenera k zajął drogę do Cawnpore 
i za odwrót był niemoż Natychmiast wyda- 
ny zostst rozkaz wymo nia wszystkich jen- 
ców; pięciu katów wysłano do gmachu i tam speł- 
vila się straszn: tergedya mordów w Cawnpore. 
Gdy dokonano mordu, ciate pokaleczose rzucono 
do studni, a kilkoro małych dzieci, które uniknęły 
miecza, wrzucono ostatnie, niewiadomo żywe czy 
mattwe. 

Gdy wojsko nadeszło w 10 dni później, znala- 
zło posadzkę sali zgromadzenia pokrytą grubą 
warstwą skrzepłej krwi; cały gmach zarzucony był 
gukriami kobiet, klejnotami i książkami; mury 
mi-ly na sobie liczna ślady cięcia szabli, na któ- 
rych przylepione były kosmyki włosów. Nie dziw, 
ża po takim widoku wojsko Havelocka okazało 
niepojętą siłą znoszenia cierpień. Brutalny mord 
kobiet i dzieci wznic it nieprzebaczejącą niczema 
wściekłość w naszych Zoleierzach i niejeden ze 
sprawców zbrodwi, którzy w owej epoce umknęli, 
został odkryty i ukarany. Lecz Nina sam zdołał 
się ukryć. Wojował on przez jakiś ozas, lecz 
gdy powstania zostało stłumione umknął i nie 
było żadnej o rim wiadomoś.i aż do dziś dnia. 

Jednakże zbrodnia dokonana w Cawnpore wska- 
zywała go jako jedynego człowieka, na którym wy- 
wrzeć należy zemstę jak najsurowszą za okrucień- I 
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stwa ówczesne. Zbrodnie te były uosobieniem naj- 
dzikszych namiętności, i gorąco pragagó trzeba 
było, nis tylko dla naszego bezpieczeństwa polity- 
cznego, lecz poniekąd, aby oczyścić powietrze ae 
razy podobnych zbrodni, aby je ich sprawca oćpo- 
kutował. Sq pówne zbrodais, wobec których tylko 
jaknajbardziej nieugięta, najsurowaza zemstą może 
zadośćuczynić wymsganiom sprawiedliwości i krzy- 
kom obrażonego człowieczeństwa, a mord w Cawn- 
nore byt jak sig zdaja najokrzydliwszym przykła- 
dem zbrodni, jakie pamięć narodów cywilizowa- 
nych zapisała w swoje roczniki. 

Opłakany widok studni w Cawnpore. wymagał 
nieodwołalnie sprawiedliwości niebieskiej 1 ziem- 
skiej, i nie mozemy się wstrzymać od żywego u- 
czucia zadowolenia, że ten złoczyńca, który wymy- 
álil i wykonał zbrodnię obmyślaną, stanie wreszcie 
przed sądem. Byłoby nieszczęśsiem, gdyby tak o- 
kropny zbrodzich mógł nam był ujść aż do końca 
i dobrze, aby jego schwytanie dowiodło, że ramie 
władzy angielskiej pewnem być może, 2e dosięgnie 
prędzej czy później, nawet swych najprzewrotniej- 
szych nieprzyjaciół. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Sáralków 26 października. Wspomnieliśmy już 
o zamiarze ks. Władysława Czartoryskiego przewesienia 
bogatych zbiorów swoich historycznych, naukowych i 
artystycznych do Krakowa, oraz zamiarze uzyskania na 
ten cel starej zbrojowni miejskiej przy Bramie Floryań- 
skiej wraż z częścią murów i prawem użycia na ten 
cel części przyległych plantacyj. Komisye Rady miej- 
skiej ekonomiczna i uporządkowania: miasta przyjęły tę 
propozycyg i zastrzegły prawa miasta w przypadku, 
gdyby rzeczone zbiory miały kiedyś otrzymać inne prze- 
znaczenie, lub gdyby budynkom tym chciał nabywca 
albo jego spadkobiercy inne dać przeznaczenie. W takim 
bowiem krakowska wrąca w posiadanie 

kór lodu na ich rozprzestrzenienie luv 
wyporządzenie. 
się ks, Czartoryskiego, a następnie 
skiej, 

— Na pogorzelców Gorlié nadesłali nam: A. B. 2 alr. 
X. A, Kuczek z Ryglic składkę zebraną podozas nabo- 
żeństwa w niedzielę 22 złr. 54 c. : 

— Floryan Sikorski lat 24 liczący, | żonaty, ojolec 
trojga dzieci, przekupień warzywa, mający kram przy 
ulicy Siennej a zamieszkały przy ulicy Łobzowskiej | 
pod L. 109, odebrał sobie życie w sobotę, napiwsży 
sig kwasu siarczanego. Przyczyną samobójstwa miały 
być domowe stosunki. OH 

— W bieżącym roku szkolnym 1874/5 wozgezoza 
w Krakowie do średnich zakładów naukowych 201 
uczniów wyznania mojżeszowego; W ubiegłym zaś roku 
uczęszczało ich 168, a mianowicie: 

1874/5 
do gimnazyum Śej Anny 26 
do gimnazyum Śgo Jacka 90 
do wyższej szkoły realn. 85 697% 3 

W roku 1869/70 uczęszczało uczniów wyznania 
mojżeszowego do obu gimnazyów 74, Wr. 1870/1 100, 
w r. 1871/2 117, w r. 1872/3 do gimnazyów i do 
wyższej szkoły realnej 148, w r. 1873/4 168. 

Do seminaryum pedagogicznego żeńskiego uczędzcza 
obecnie 13 izraelitek, a do połączonej z niem szkoły 
ćwiczeń 35; w zeszłym roku uczęszczało do tej osta- 
tniej 16 uczennic. 

— Dowiadujemy się, że w połowie grudnia odbyć 
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[sig ma loterya fantowa na korzyść Towarzystwa wzaje- 


mnej pomocy uczniów Instytutu Technicznego. 

— Patrol wojskowy przytrzymał wczoraj Józefa 
Bielańskiego i Józefa Biela na kradzieży kul ze strzel- 
nicy wojskowej na Grzegórzkach. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj Joannę Go-: 
mułkowną, służącą 2 Gdowa, poszukiwaną za kradzież, 
i zbiegnięcie ze służby; Teofila Wdowiszewskiego cze- 
ladnika piekarskiego, który zjadłszy i napiwszy Big, 
wyniósł się cichaczem niezapłaciwszy; a dziś w nocy 
Annę Brzeńską, przekupkę za krzyki i napaść na prae+ 
chodnia. 

— Kuryer Poznański pisze: | 

Dnia 29 b. m., przypadają urodziny naszego Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza, Z wielu stron PY” 
tejg nas się, co by można uczynić ku podniesieniu u- 
roczystości i jak ten dzień obchodzić. Pojmujemy skwa- 
pliwość i całkowicie ją podzielamy. Rzecz to naturalna, 
ze Święto takie żywiej nas jeszcze zajmuje teraz mié 
przedtem, Pierwej obchodzono je w ciaśniejszem kole, 
dziś, jak oczywista, bardzo znaczna liczba osób pra- 
gnie mieć w niem udział. Jeśli nam wolno zdanię na- 
sze wyrazić, to powiemy, iż najstósowniejszą nam 
się rzeczą wydaje: najprzód, aby duchowni, gdzie tyl- 
ko mogą, msze swoje za uwięzionego Arcypasterza o- 
fiarowali, dalej, żeby wierni jak najliczniej w tym dniu 
przystępowali do Sakramentów Św. na tę samą inten- 
cyę, w końcu, aby przesłane zostały liczne powinszo- 
wania, nie adresy, tylko powinszowania pojedyncze, 
wprost do Ostrowa w kopertach, opatrzonych nażwi- 
skiem Najprzewielebniejszego Arcypasterza. Sad otwo- 
rzy zapewne każdy list taki, ale niezawodnie złoży go 
w ręce dostojnego solenizanta. A 

Taka zresztą droga wydaje nam się najprostsza i 
najpoważniejsza. : . 

— Słychać, że ajenci brazylijscy zwrócili sig do Au- 
stryi, aby ściągać osadników do Brazylii, a przeto mo- 
gą zawitać także do Galioyi. Przez kilka lat ajenci rze- 
czeni łudzili obietnicami włościan w Niemczech jak i 
w Poznańskiem, obiecując znaczny zarobek i zaspoka- 
janie wszelkich potrzeb. Nieszczęśliwi, którzy sig dali 
namówić, odpokutowali ciężko swoją latwowiernosó, i 
mała tylko ich garstka zdołała w największej nędzy 
dostać się napowrót do Hamburga, gdzie rząd pruski 
udzielił im wsparcia, aby mogli wracać do domu; naj- 
większa zaś część bądź wymarła z niedostatku lub z po- 
wodu zabójczego klimatu, bądź jęczy tam w prawdzi- 
wej niewoli. Rząd niemiecki «strzega przed dalsagm 
wychodźctwem do Brazylii, a ponieważ również wszy- 
stkie dzienniki zapełniły się wiadomościami o stra- 
sznej nędzy i ciężkiej pracy, jaka czeka wychodźców, 
przeto ajenci straciwszy nadzieję uzyskania więcej ocho- 
czych wychodźców, zwracają się do Austryi. Namiestnictwo 
galicyjskie wydało przeto do władz okólnik, wzywajgcy do 
ostrzegania włościan przed takiem wychodźtwem. 

— wiedeńska Sontags Zig dowiaduje się z Berlina, 
że Dr Giskra zakupił w Berlinie w Zwierzyńca (Thier- 
garten) willę znanego i u nas Samuela Simundta i wa 
zamiar zupełnie się tam przenieść. , 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą o ujęciu w Wie- 
dniu jakiejś kobiety, która pod różnemi nazwiskami 
żyła małym kosztem po hotelach. Zdarza się to w Wie- 
dnin często, bo i w zeszłym tygodnin mniemana hr. 
Arco-Zienneberg została zdemaskowaną a okpiwala 
kupców i fabrykantów na rachunek swojej imienniczki. 
W lipcu przybyła do Pragi jakaś pani, mogąca liczyć 
około lat 30 i stanęła w jednym z pierwszych hoteli, 
gdzie zapisała się jako hr. Paulina Komorowska. Nie- 
bawem znikła nie zapłaciwszy w hotelu, Nię opuściła 
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Mowa. tronowa przy otwarciu parlamentu 
| niemieckiego zapowiada liczny poczęt ustaw 
3» zmierzejących do ujednostajnienią w całych 
E Niemczech stosunków prawnych. Jest to jeden 

a ważnych. czynników zjednoczenia > różnoro- 
» dnych dotąd części nowego pąństwa. Druga 
część mowy tronowej odnosi się do uzbrojeń 
i urządzeń militarnych, które wymagają wy- 
datków, iz tego powodu przychodzą pod o- 
brady parlamentu. Trzecia wreszcie część na- 
znacza stanowisko Niemiec na zewnątrz. Za- 
milczała mową tronowa o walce państwa: z ko- 
ściołem i o uznaniu Hiszpanii, lubo nastręcza- 
ła się do obu tych spraw sposobność, co do 
pierwszej ze względu na stosunki prawne i 
ustawę: o małżeństwach, co do drugiej, gdy 
Cesarz nadmienił o podejrzywaniu jego po- 
lityki. 

Zadania prawodaweze, które czekajg parla- 


nadsyłać franco do Administracyi „Czasu” w Kra- 


acie pocztowej. — Listów nisfrankowanyoh nie 
niezwracają sig, lecz bywają niszozone. 
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letz mając na oku główny cel, jakim jest zje- 
dnoczenie Niemiec i potęga Cesarstwa, różne- 
mi zmierza do niego drogami. Jeszcze gdy 
kanclerz niemiecki był posłem pruskim przy 
Bundestagu w Frankfurcie, rzekł był do ów- 
częsnego posła rosyjskiego, a dzisiejszego kan- 
clerza ks. Gorczakowa, że polityka Prus jest 
grą loteryjną: zawsze mała stawka a wielka 
wygrana. Otóż nie wiemy, czy lada dzień nie 
opanuje kanclerza na nowo gorączka gry w 
loteryę. Dziś więcej mogłyby Prusy przegrać, 
ale też żeby się zasłonić od niebezpieczeństwa, 
zbroją się na zewnątrz, a wewnątrz amalga- 
mują $piesznie kraje cesarstwa. Jedność bo- 
wiem niemiecka opiera się na absorbowaniu 
krajów niemieckich, na ich pruszczeniu, nie 
zaś na połączeniu równorzędnem, jakie tylko 
z systemu federacyi mogłoby się utworzyć. 


Westerwell i Kullmann — są nazwiska 


ment, uważane są za rękojmię pokoju tak do-|dwóch ludzi, którzy zrobili zamach na życie 


brze jak i zapewhienia Cesarza, iz trwałość | 
pokoju polegą na polityce inaugurowanej zjaz- 
dem Cesarzów. Wszelako zapewnienia te koń- 


czą się pogróżką i odwołaniem sig do eng 


du, a nie mają podstawy w położeniu polity- 
eznem, letz tylko w poczuciu potęgi. Aby zaś 
utrzymać się niewzruszenie na szczycie, muszą 
Niemcy ciągle zbroié sig i nowe ciężary po- 
datkowe ponosić. Sama więc konieczność u- 
trzymania postawy groźnej, mieści w sobie mo- 
żność wojny i włożyła w usta Cesarza po- 
gróżkę. Czy zbrojenie się jest rękojmią poko- 
ju, czy też bodźcem do wojny? Od chwili 
zaprowadzenia zbrojnego pokoju, przypuszcza- 
no pierwsze; niedawne wypadki przekonały 0 
prawdziwości drugiego. Nowa wojna Niemiec 
z Francyą dla tego tylko należy do niepra- 
wdopodobieństw, że Niemcy są silne a Fran- 
cya słabą ; wszelako na dotychczasowe siły 
swoje nie spuszeza się rząd niemiecki, zbrojąc 
się ciągle i bacząc na neutralność Belgii i 
Szwajearyi; albo więc. przypuszcza, że Fran- 
cya, może się rychło wzmocnić i militarnie u- 
organizować, albo też pozornie przeciw Fran- 
eyi gotując sig, ma na oku innego, niebezpie- 
czniejszego przeciwnika. 
ù% Wprawdzie nie mają Niemcy powodu szu- 
| kania'wojny, i wierzymy słowom mowy trono- 
wej, iż"siły cesarstwa mają służyć do jego o- 
brony, albowiem głównem zadaniem rządu ce- 
sargkiego jest wszystkie kraje niemieckie spoié 
ścigłemi węzłami, ktörychby interesa dynasty- 
czne i partykularne nie mogły rozchwiaé. Dla 
tego też mowa tronówa odwołuje się do na- 


rodu niemieckiego, a zamilcza o królach i ksią- | 
żętach Rzeszy niemieckiej. Wszelako polityka | 


pruska, mianowicie polityka kanclerza ks. Bis- 
marka; nie idzie. torami raz nakreslonemi, 


Część literaoko-artystyozua. 


Andrzej Zamoyski. 


(Ciąg; dalszy). 


Wskazywalismy jaz dawniej z ckazyi nismniej 
bolesnej a bardziej przedwczestej straty, że gene- 
racya schodząca obecnie ze świata była niezmier- 
nis bogatą u nas w potężne indywidualeoáci. Wy- 
dain ona liczny zastoo ludzi pieśni i słowa, ludzi 
myśli i ludzi czynu. Leoz ci ostatni ludzie czynu, 
a raczej ludzie zdawałoby się do czynu stworzeni, 
których zwłaszcza w przodujących rodach” niebra- 
klo, miewali w sobie coś tak przestronnego, ża w 
ciasne: ramy podartej ns szmaty ojczyzny zmieścić 
się niekiedy niemogli; Pan Andrzej umiał się zam- 
kogó niepostrzeżenie w najciaśniejszym zakresie, 
byle miał przed "sobą pracę: Tak było w młodo- 
ści, kiedy powrócił z Anglii do kreju w 22 roku 
Życia, tak po chwilowem wyniesieniu przez współ- 
obywateli w górę, w ostatnich latach życia, gdy 
wygnańcem znów się zamknął w indywidualnej 
pracy. 

Ordynat Stanisław Zamoyski wychowywał synów 
za granicą, ale dla kraju; krótki też zostawiał synom 
po powrocie z edukaoyi czas do wybrania zawodu. 
Twardy obyczaj domu, przy wielkiej jego prosto- 
cie niedozwalał marnowania życia i zdolności na 
Infwem, że tak powiemy paniczykowaniu. Dzięki 
też temu kierownictwu rodzicielskiemu, bracia Za- 
moyscy byli od najmłodszych lat ludźmi na seryo, 
bodajby się ta tradycya nadal przechowała. Andrzej 
porzucił pierwotną myśl służby wojskowej, mimo 
swego uzdolüienia w inżynieryi, może powodem da 
tej zmiany były despotyczne kaprysy W. Ks. Kon 
stantego. Więc służba cywilna: dano mu wybór 
między ministerstwem fisausów pod księciem Lu- 
backim, a ministerstwem spraw wewnętrznych pod 
Mostowskim. Wybrał to ostatnie, już ze względu, 
le kwestye administracyi kraju bardziej go pocig- 
gały, już też, że mógł tu zastosować przy robo- 
tach publicznych, budowie dróg i mostów wiado- 
mogi 2 inżynieryi cywilnej. Był też urzędnikiem 
przez lat ośm, a lubo spiesznie awansował, dzięki 
swej pracowitości, chociaż znaczna część dróg pu- 
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Bismarka. Pierwszego zamach rozwiał sig w 
pył i nie z niego nie pozostało prócz smie- 
szności, jaką okryło się Śledztwo, chcące ko- 
niecznie zwalić na kapłanów polskich odpo- 
wiedzialność za: mniemany zamach. Gdy padł 
strzał w Kissingen i pochwycono księdza ka- 
tolickiego z Tyrolu, przyszła wszystkim na 
pamięć;postać Westerwella i poczytano tem wię- 
cej zamach ten także za komedyę, iż wszystkie 
okoliczności "polityczne nasuwały na myśl po- 
trzebę drugiego zamachu. Wszelkich też uży- 
ły władze Środków, aby udowodnić prawdzi- 
wość zamachu Kullmanna, choćby się nawet 
nie powiodło wciągnąć weń katolików. Śledz- 
two wykazało, że Kullmann w żadnym nie 
zostawał związku z opozycyą kościelną albo 
polityczną „przeciw kanclerzowi, że nie był 
narzędziem żadnego stronnictwa, że nie ult- 
gał wpływówi żadnego» przeciwnika kanclerza, 
słowem, że myśl zbrodni w nim samym po- 
wstała. Zagadką zawsze pozostanie psycholo- 
giczną charakter sprawcy zamachu; wszelako 
nie można było rozwiązać jej politycznie, jak 
się o to kusił sędzia $ledezy i prokurator. 
Pod względem więc politycznym zamach, nie 
przyniósł żadnej korzyści, bo skazanie samego 
tylko sprawcę dotknąć może a nie da się użyć 
za pobudkę do dalszych kroków antikościelnych 
albo do politycznych planów. Zamach więc 
Kullmanna nie wiele różni się od zamachu 
Westerwella, chociaż : był prawdziwym a pier- 
wszy zmyślonym. Zamiast bowiem wyciągnąć 
z niego pożytek dla polityki kanclerza, zale- 
dwie zdołano udowodnić, iz był: rzeczywistym 
faktem. Jako fakt, jest on tylko wypadkiem 
kryminalistycznym ;. politycznym nie jest. 


| — ——— — — 


Ke 

ibliczaych w Keélestwie’ Polikiem wzorowo budo- 
wanych i dotąd się utrzymujących, jest jego dzie- 
łem, chociaż w archiwach rządowych stosy opera- 
tów mogłyby dostarczyć dowodów o jego specyal- 
nych wiadomościach, niezwracanü nan uwagi w kra- 
ju, a nawet w rodzivie. „Nikt mnie nieznał* ma- 
wiał późsiej jak już zacytowano śp. Andrzej, a w 


tem właśnie zamknięciu się, w tem niepowiemy | 


zapoznaniu, ale rsczej zachowaniu się na później, 
upatrywzł jedną z przyczyn wpływu, który w da- 
nej chwili wywarł na kraj. Umiał on stać się pro- 
stym tylko urzędnikiem, odsuwając od siebie t 
przywileje i względy, jakie imię przynosi. A rie- 
wyniósł on jednak biurokratycznego ducha z tej 
kilkolętniej służby, bo go też niebyło w admini- 
stracyi Królestwa Polskiego. Zbyteczną wykazywać, 
jaka to była szkoła; a jednak, pocieszejącem jest 
dziś zwłaszcza wspomnis6, żeśmy mieli w bieżącym 


stuleciu własny rząd i własną administracyg, coby! 


mogła zaiste służyć za wzór i dla obcych. Zape- 
wne, że czasy Księstwa Warszawskiego zubożywszy 
wprawdzie kraj, zostawiły mu w spuściznie całą 
machinę rządową z kodeksem napoleońskim i in- 


stytucyami na wzór francuski. Ale ludzie do tych! 


instytucyj znaleźli się w kraju, mimo, że lat kilka- 
dziesiąt oddzielało od upadku bytu politycznego, 
że zmienione do gruntu stosunki nic z przeszłości 


zapożyczyć niedozwalały, że we wszystkiem trzeba, 


było nową żłobić kolej i brać ludzi świeżych, nie- 


kiedy samouków, jakim był np. książę Lubecki, 


co z wzorowego administratora własnych dóbr 


wyrósł po tem na znakomitość finansową. I niebyło 


też tam tego rozdziału między pojęciem rządu, 
jako jakiegoś obcego czynnika, a krajem, rozdzia- 
łu, który się jeszcze u nas utrzymuje. Ztąd też mło- 
dzież w urzędach nabierała Ścisłości, porządku i 
tego daru posłuszeństwa, który wyradza inny dar, 
dar rozkazywania, a nietraciła ducha obywatelskie- 
go, niezamykała się w formalizmach biurokraty- 
ocznych. Z tej też szkoły pod Mostowskim wyniósł 
Andrzej Zamoyski i tę dokładność i Ścisłość, któ- 
ra każdą jego cechowała pracę, i gruntowną zna- 
jomosé stosunków administracyi krajowej, i ten 
dar wyrozumiewania, ale także nakładania niekie- 
dy swej woli; mimo to duch urzędowy niezatarł w 
nim tych warunków, które do przewodnictwa w 
obywatelskiem życiu są niezbędne. Urzędowa karye- 
ra doprowadziła pana Andrzeja stopniami do rangi 
naczelniką w departamencie przemysłu i robót pu- 
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Wieden 1 listopada. 


* * 

Nie znam miasta, ktöreby bardziej zajmowało 
sig umarłymi, jak Wiedeń. Począwszy od 31 paź- 
dziernika aż do 3go listopada" pielgrzymka luduo- 
ści na rozmaite cmentarze jest nieustanną. Prze- 
kiwać tę cześć żyją- 
„trzy lub cztery dui 
sprzedaż wieńców lub latarni grobowych odbywa 
się w Wiedniu na wielką skalę. Choćby najuboż- 
szą rodzina nie zapomina o złożeniu 77 datu na 
grobie krewnych lub przyjaciół. Przez tę parę dni 
na każdym kroku na ulicy spotkeć możną kobiety 
2 wieñcami lub latarniami grobowemi w xku. Wień- 
ce w dniu Wszystkich Seiętych — to znamie jakby 
ludowego powszechnego dnia żałości. Dotkngtem tu 
tej strony ludowo-religijnej, aby wam dać wyobra- 
żenie, jak niezręcznie postąpiła sobie tutejsza Rada 
miejska, przeznaczsjąc dzień dzisiejszy właśnie ja- 


|ko dzień otwarcia nowego cmentarza powszechne- 


go. Ludność wiedeńska, jak każda, nie lubi inno- 
waoyj grobowych, a najmniej 89 one jej sympaty- 
czne w daiu dzisiejszym. Nadto Rada gminna nie 
zgoła nieuczyniła dla upiększenia cmentarza po- 
wszochnego. W ogóle niepowodzi się Radzie gmin- 
maj w sprawie cmentsrnej. Znacie cały przebieg 
tej sprawy. Wiecie już, ża nietylko żydzi otrzymal 
swój włąsny omentarz, ale protestanci i wyznawcy 
kościoła grecko-katolickiego prowizorycznie zatrzy- 
mują swe cmentarze dotychczasowe, cały zaś omen. 
tarz nowy — po wydzieleniu części żydowskiej — 
uwsżeć należy za cmentarz katolicki. Będzie to 
kiedyś bardzo ciekawym epizodem w historyi mis: 
sta Wiednia, jak mądrza postąpił sobis pełen ta- 
lentu dyplomatycznego kardynał arcybiskup wie- 
denski, aby dojść do tego rezultatu. 

Zdaje się, że jeszcze nie nadeszła pora skre- 
lenia tego epizodu, gdyż Volkafreund ciągle pi- 
sze o jakimś tajemniczym kroku, o którym nie 
śniło się ludziom „robiącym politykę na ulicy*, 
ale nie powiada, jaki to był krok kardynała Rau- 


schera. Dość, 2e bez wiedzy rady miejskiej i bur- 


mistrza nastąpiła benedykoya nowego cmentarza, 
jako wyłącznego cmentarza katolickiego, lubo Ra- 
da gminna powzięła była uchwałę, aby cmentarz 
miał cechę bezwyzraniową. Zdaje się, ze ta spra- 
wa jeszcze doprowadzi do scysyi między radą 
miejską a namiestnictwem, które, z pominięciem 
uchwały gminnej, zawiadomiło konsystorz w du- 
chu niezgodnym z tąż uchwałą. Dla konsystorza 
decydującem było słowo namiestnictwa, ale czy o- 
statnie było uprawnionem do wystosówania podo- 


|bnego pisma do konsystorza, to pytanie stanie sig 


jeszcze przedmiotem żywych rozpraw, przypuściw- 
szy, że rada gminna pod wrażeniem tylu klęsk nie 
straciła odwagi do podjęcia walki. | 

Klub lewicy, jak słychać, powziął nader ważną 
uchwałę. We wtorek p. Fox uzasadni wniosek 
swój względem wyborów do Delegacyi wspólnej ; 
wniosek ten dąży do wyborów z całej (zby, nie z 
krajów koronnych: Klub lewicy sprzeciwia się na- 
wet odeslaniu wniosku tego do komisyi, aby nie- 
wywółać świeżych rozpraw prawnopolityoznych. 
Byłby to wielki dowód jeżeli nie poczucia sprawie- 
dliwości, to umiarkowania a w każdym razie prze- 
zornoáci politycznej, tej przezorności, która zrze 
ka się dalszych korzyści, aby nie naraiać dotych- 
czasowych zdobyczy na utratę. Niewieniy, czy rząd 
ma jakis udział w tej uchwale, ale zwsże wyj- 
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do 30 talarów. Już kilkudziesigt. księży w ten 
sposób wyfantowano, za dalszy opór zatoszą do 
sądu kościelnego w tym celu stworzonego żądanie 
złożenia z urzędu — i już dzić lea enfants terribles 
rządu zdradzają się z radosną dis nich nadzieją, 
że na tej drodze najdalej za rok dojdą do świet- 
nego rezultatu, pozbywszy się ostatniego ksi dza 
oa ziemi Wielkopolskiej — my odpowiadamy tym 
nowożytnym Szwedom ze Starowolskim: Fortu- 
na variabilis, Deus admirabilis — i w pokorze 
spełniamy, oo jest naszym obowiązkiem. 


dzie ona na jego korzyść. W takim razie wnio- 
sek p. Fuxa będzie miał za sobą tylko głosy 
klubu postępowegó, gdyż ani lewica, ani centrum, 
ani prawica, ani rząd nie oświadczą się za, wnió- 
skiem. Wiadomość o uchwale klubu lewicy ‚powta- | 
rzam za Nową Pressa. Praktycznego znaczenia 
nie posiada, ta uchwała, bo i tak wniosek p. Fu- 
xa nie miał nadziei powodzenia, ale jest skazów- 
ką pewnego umiarkowania. 

Bawi tu p. Calice, konsul austryacki w Buka- 
reszcie. Pobyt jego w Wiedniu dotyczy rokowań 
między Austryą a Rumunią w sprawie zawarcia 
konwencyi cłowej między obu rządami bez inter- 
woneyi rządu tureckiego. 


y 


Rzym 27 października. 


(J. P.) Rzym w październiku zwykł się był ża” 
pełniać po letnim wypoczynku. tych wszystkich, 
którzy megli przed upałami za granicę, albo w gó- 
ry uciekać. Za czasów papieskich kongregacye u- 
kończywszy wakacye, powracały do pracy, .cudzo- 
ziemcy osiedlali się na zimę; od chwili zaboru, w 
jesieni wypoczywały corocznie obtady parlamentu, 
ministrowie przygotowywali się do walki na Monte 
Citorio i zawczasu starali sobie pozyskać kilkana- 
ście, kilka nawet głosów, bo odlat dwóch projekta 
rządowe przechodziły bardzo nieznaczną „większo- 
ścią. Ale dzisiaj Rzym pusty zupełnie, bo. dopiero 
wybory rozpisane na pierwsze dri listopada, a tak 
dobrze stronnictwo rządowe, jak i opozycya pracu- 
je głównie na prowincyi nad przeprowadzeniem 
awoich kandydatów. 

Wybory te bardzo będą wążne, bo one wykażą, 
jakie zasady od lat pięciu ugruntowały się i wyro- 
biły, nie w ludności, bo ta nie bierze już prawie 
żadnego udzislu w akcie politycznym, ale w tój 
frakcyi, która stoi u jój steru. Ostatnią Izba była 
raczój przychylna rządowi, a jednak gabinet p. 
Minghettego nie mógł się z nią utrzymać i misia? 
dla własnego ratunku odwołać się do ostatecznego 
środka, tj. do nowych wyborów. Rozczarowanie 
jest tak ogólne , zwątpienie. tak powszechne i w 
kołach liberalnych, że ci nawet, co sig przyczynili 
do utworzenia jedności włoskiej, widząć coraz ‘gor- 
szy stan finansów i rozstrój wewnętrzny, opułzożają 
ręce i nie biorą Żadnego udziału w.walce wyhor- 
czój i usuwają sig od życia publicznego. Ciekawy 
jest pod tym względem list hr. Pepoli, cały prze- 
pełniony żalem i wymówkami dla rządu, którego 
jednak magna pare fuit, któremu służył wiernie i 
dla którego czynił rzeczy niegodne ani męża Btanu, 
ani uczciwego człowieka, dopóki ciągnął z hiego kp- 
rzyści i był w połóżeniu prostego poddanego, pla- 

|cącego ogromne: podatki i ponoszącego różnorodna 
ciężary w zamian za prawo posłania przedstawicie- 
ła do parlamentu. 

Dzisiej ogłaszsją znowu dzienniki odpowiedź 
p. Mauroni, tym którzy stawiać pragnęli jego 
kandydaturę w Belluno. Swiadozy ona jak ludzie 
poważniejsi nawet. w obozie liberalny przestra- 
lszeni są upadkiem ekonomicznym i moralnym kra- 
ju, i jak nie widzą zupełbie wyjścia z tego poło- 
żenia smutnego, które przybiera z każdym rokiem 
wigkeze i groźniejsze rozmiary. Włochy przechodzi- 
ły w ciągu wieków przez różne polityczne zamie- 
szki i rozruchy, ale nie zazaały socyalnych wstrzą- 
snien, bo dzięki ustrojowi swemu wewnętrznemu i 
ludności przeważnie oddanćj, uprawie roli, nie mia- 
ły nigdy w swem łonie proletaryatu. Tymczasem 
większa część Lombardyi, dawnego księstwa. Parmy 
i Modeny jest od lat kilku w opłakanym stanie. 
Ogromna część ludności, tsk,zwani Contadini, dro- 
bmi dzierżawcy, nie mogąc się wypłacić właścicie- 
lom i większym fermierom, przeszli niejako w pod- 


iPozmań 29 października. 


Zaledwie wypuszczono z więzienia p. Kazimie- 
rza Niegolewskiego, a oto znewu wtrącono do nie- 
go jednego z najpoważniejszych ludzi w kraju, hr. 
Józefa Mielżyńskiego, członka Izby Panów, za speł- 
nienie obowiązku patrona kościoła, bo za odmowę 
wydania ksiąg kościelnych, po Śmierci proboszcza 
w jego majątku. Hr. Mielżyńskiego osadzonó w wię- 
zieniu w Środzie, a przyznać trzeba, że rząd ma 
szczególną fatalność w wyborze ofiar, na których 
chce okazać przykładem surowość prawą. Bo je 
źli o kim, to o hr. Mielżyńskim pewnym być mo- 
Zon, znając jego żelazną wolę, że żadne prześlado- 
wanie mie złamie go, ani nawet ugnie. Można dać 
świadectwo rządowi, że energicznie działa, aby ni 
tylko przeciwników ala i obojętnych w sprawach 
kościoła zmusić do zsjęcia stanowiska w tak zwa- 
nym ultramontañskim obozie. 

Dziś kraj nasz obchodzi uroczystość urodzia do- 
stojnego więźnia, X. Prymasa; nie masz kościołka 
na Wielkopolskiej ziemi, gdzieby wierni nie zgro 
madzili się na uroczyste modły o wszelkie pocie 
chy dla prześladowanego, a tysiączne listy i tele 
gramy nawet z bieduych chat wieśniaczych spie- 
szą dziś z życzeniami do kaźni Ostrowskiej. Czy 
wręczą je więźniowi, nie wiemy, ale wierni gorli- 
wie sgpełaiają obowiązek serdeczny wobec swego 
Arcypasterza. 

Wezoraj przy licznem zgromadzeniu krewnych i 
przyjaciół złożono do po familijnego w Rogali 
nie zwłoki Konstancyi Raczynskiej, wdowy po Ro 
gierze Raczyńskim, świeżo zmarłej w Berlinie. 
Prałat X. Koźmian serdecznemi słowy uozcił pa- 
mięć tej zacnej pani, która acz krótko wśród nas 
iżyła, wiele serc sobie zdobyć umiała, a przeszedł. 
szy życie sierotą, kiłku promyków szczęścia, jakie 
lząświeciły w jej życiu, śród nas użyła, w czasie 
zbyt krótkiego zamęźcia z hr. Rogierem. 

Wracajac do uwięzienia hr. Mielżyńskiego, szko: 
ida, że sejm pruski dopiero za dwa miesiące ma 
się zebrać; w ianym razie hr. Mielżyński, jako 
członek Tzby, musiałby zaraz być wypuszczonym, 
choćby dla uniknięcia niemiłych interpelacyj. Prze- 
die i hr, Arnima wypuszczono na wolność w prze- 
dedniu otwarcia parlamentu niemieckiego, może 
też to jedyna ważna i użyteczna pozostałość par: 
lamentaryzmu w Nięmczech. 

System ogłodzehia duchowieństwa naszego na 
szeroką skałę obecnie się praktykuje, a to w na- 
stępujący sposób: P. Massenbach, ów niby admi- 
nistrator dyecezgi, zaczepia jednego proboszcza po 
drugim w sprawach materyalnych; proboszcze nie 
uznając władzy jego, albo pisma jego mu zwra- 
cają, albo nie odpowiadając, składają je ad acia, 
za co ten nowomodny pasza wymierza kary pie- 
niężne dyscyplinarne, i to zaraz w wysokości 20 


wanej. : 

W 1824 r. a zatem w 24 roku życie Andrzej 
Zamoyski pośiubił Różę hr. Potocką w Lubowli 
na Wołyniu, w dobrach jej matki hr. Branickiej 
Odtąd przy rodzinem ognisku znalazł on to uzu- 
pełnienie wewnętrznego życia, które mu dozwalało 
niawychylać się po za próg domowy, jak tylko dla 
sprawy publicznej. Było to nawet jego zasadą do 
dziwactwa posuniętą, że nigdy niewychodził z do- 
mu, tylko do kościoła lud za interesem. Musiał 
więc w tem połączeniu znaleść warunki szęzęścia, 
które nadały mu ten spokój i równowagę, jaką 
zachował wtenczas nawet, gdy wraz z obaleniem 
jego stanowiska publicznego, uderzyły gromy w to 
ogaisko domowe. 

Rok 1830 piękną dodaje kartę do kroniki ro- 
dowej Zamoyskich. Czterech braci wstępuje do 
szeregów, a najsterszy Konstanty, któremu ojciec 
powierzył ordynację, wystawił pułk, do którego za- 
ciąga się jako prosty żołnierz. Andrzej w jednej 
tylko uczestniczył bitwie, był pod Grochowem, ja- 
ko ochotnik gwardyi przydzielony za adjutanta je- 
nerałowi Chłopickiemu. 

Inna mu przypadła służba. Dziwne zaiste zda- 
rzenie, że dwaj ludzie, co mieli rami zostać na wiel- 
kiem narodowem pobojowisku, kiedy czoło naro- 
du postanowiło pójść na wychodźtwo, dwaj ludzie, 
których później miano sobie przeciwstawiać, a 
nieraz jednak spotykający się w wypadkach, wy- 
słani z kraju w czacie walki w tych samych 
celach i z temi samemi poleceniami. Prezes rządu 
narodowego książę Adam Czartoryski wysłał mar- 
grabiego Aleksandra Wielopolskiego z poufnemi 
notami do Anglii, takąż misyę do Wiednia powie- 
rzyt hr. Andrzejowi Zamoyskiemu. 

Po dwakroć przedzierał on się przez granicę 
austrysckg, a wyprawa ta niebyła tak łatwą, jak 
za późniejszej rewolucyi, kiedy tajemny rząd jaw- 
nych agentów rozsyłał va wszystkie strony bez 
trudności. Przygody tych wypraw lubił pan Andrzej 
opowiadać. Pierwszym razem, dostał on sig pod 
nazwiskiem guwernera francuza do Krakowa, i 
stąd wtym charakterze pojechał do hr. Potulickie- 
go do Bobrku, gdzie zachował swojo incognito w obec 
całej rodziny, okrom gospodarze. Tutej spotkał się 
z br. Larisem z Osieka, który podjął się zakomu- 
nikowania księciu Metternichowi wiadomości o jego 
misyi. Wnet z Wiednia przyszły ułatwienia pasz- 


nych, rangi niegdyś przez Staszyca di 


e 
portowe do dalszej podróży. Pierwsze przyjęcie | niepowodzeń powstania polsbiogo; nastały w Gali- 
u księcia Metternicha niebyło povieszającem. Kanc- joyi obostrzenia i ustąpiia początkowa toleranoya, 
lorz austryacki ofiarował sig pośredniczyć między | która zrazu dochodziła do ułatwień dla przedzie- 
rządem rewolucyjnym a Carem, doradzał ograni- | rających sig i powracających,z Kongrosówki.  An- 
czenie walki do Polski Kongresowej i przyjęcie |drzej Zamoyski wpław przebył Wisłę pod. Szezu- 
warunków ugody, do których spodziewał sig na- einem — tu u chłopa przemytnika przepędził dzień 
kłonić rząd rosyjski. W tym celu nawet zaprosił |cały i nocami od dworu do dworn przedrieral aig 
na wspólny obiad pana Andrzeja z hr. Tatiszcze- |obywatelską pocztą przez Jasielskie do Węgier, 
wem ambasadorem rosyjskim, a lubo Zamoyskie- |zawsze pod nazwiskiem przybranem. Charaktóry- 
go nie uznał za pełnomocnika nieuznanego rządu, |styczną to cechą, ówczesnej polityki Austryackiej, 
nie wahał się poufnie odsłonić hr. Tatiszczewowi ze w stolicy wysłaniec rządu' narodowego niepo- 
ten charakter wysłańca rządu narodowego. Instruk- |trzebował ukrywać swego nazwiska, konferowal 
cye Andrzeja Zamoyskiego nie sięgały tak daleko, | swobodnie z kanclerzem, bywał w jego salonach i 
a usposobienie wewnętrzne czyniło dlań tę misją | spotykał się z całym światem dyplomatycznym, nie 
vader bolesną. Wszak rokowania z rządem rosyj- |wyjąwszy członków ambasady rosyjskiej; na pro- 
skim mogły się jedynie opierać na powrocie do |wincyi zaś niebyło. dość ostrożności dla uchronie- 
traktatu 1815 r., a wiadomo, że na to stanowisko | nienia się od więzienia, a przez to od zwichniętia 
pan Andrzej w lat trzydzieści później niechciał się | całego poselstwa. Był wówczas bowiem pewien fe- 
zgodzić w pamiętnym adresie. Tym razem miał on |deralizm despotyczny w ustroju Austryi,, którego 
polecenia zdążejące do całkiem innego celu, cho- |niechciał przekraczać i łamać centralny „rząd ka. 
dziło bowiem o wyrozumienie usposobień gabinetu | Metternicha. 
wiedeńskiego i uzoanie powstania polskiego za stro- Mimo, że sprawa polska, miala gig ku upadkowi 
nę wojującą. Książe Metternich ostadzat gorzką | ks. Metternich z równemi, względami przyjął Za- 
pigułkę owój propozycyi rozjematwa, wielką uprzej- |moyskiego, co pierwszym razem ofiarował się raz 
mością dla wycłańca rządu polskiego i zwykłęmi | jeszcze z pośrednictwem „w „układach . kapitulacyj- 
zapewnieniami o sympatyi Austryi dla sprawy pol- |nych, i w tym celu doradzał. wysłańcowi rządu pa- 
skiej, o historycznym błędzie, jaki popełnili jego | rodowego, jak najśpieszniejszy powrót do Warsza- 
poprzednicy przystępując do dzieła rozbioru wbrew | wy przydzielając, mu EE z.,Bwego ramienia 
woli wielkiej monarchini. 2 potrzebnemi glejtami, które, zaopątrzył w, wizę 

Andrzej Zamoyski z prawdomownością, która go |ambasador rosyjski, Andrzej Zamoyski na Prusy 
zbytecznie w stosunkach dyplomatycznych cecho- | obrócił drogę i przejeżdżał granicę w chwili, kiedy 
wała, odrzekł kanclerzowi, że Austrya jeśli błędu już wojsko polskie opuściło stolicę. Do „Warszawy 
historycznego nie naprawi pierwsza poniesie za nie- | przybył na drugi dzień, po jej poddaniu. Z rozdar- 
go karę, że dziś ostateczna, chwila. do postawienia |tem sercem stawił się przed Paskiewiczem, 
w wyzwolonej Polsce zapory przeciw przymierzówi| __ Co pan tutaj robisz. — rzekł groźnie. zdo- 
prusko-rosyjskiemu, który ją kiedyś do zguby przy- bywca. 
wiedzie. ; > SEN H 

i p m — Przybywa z listami księcia Metternicha, 

Rezultat tych ostrzeżeń młodego wystance z gó-|. Á 
ry any Wielki dyplomata ponowił znów za- jako wystaniec rządu narodowego. 0 
pownienia przyjaźni, ale wskazywał jak zwykle naa Jak pan émiesz, ja pana każę rozstrzelać 
Europg, i na konieczność dla Austryi trzymania | — Jenerale możesz to uczynić, ale nie masz do 

tego prawa -— odrzekł spokojnie pan’ Andrzej. 


się podstawy traktatu 1815 r., na którym oparty J 
caly jej systomat polityczny. Rozmowa, powyZaz8 była wstępem do nowej epo- 
Niepozostało nic innego, jak z odpowiedzią ksig-|ki w życiu pana „Andrzeja. Mimo poddania sig 
cia Metternicha powracać znów do Warszawy. Po-] Warszawy, nie chciał on się cofngé cd spelniénia 
misyi do końca; niech się stanie, co chce, on po- 


wrót byt ułatwiony, ale gdy ks. Czartoryski po- ) je, co po: 
stanowił raz jeszcze wysłać Zamoyskjego do Wie- | wierzone poselstwo spełni, choć niema. nadziei, 
dnia, druga ta wyprawa większe niż pierwsza przed- | aby spóźnione pośrednictwo austryackie wobec zgli- 
| stawiała niebezpieczeństwa. Wobec coraz liczniejszych | szczów Pragi, pobojowiska Woli, kapitulacyi stolicy, 


daństwo w taką samą zupełnie zależność, jak ro- 
botnicy w zakładach fabrycznych francuskich i an- 
gielakich. Wzburzenie i na rząd i na posiadaczy 
jest wielkie, a bodaj by na urodzajnych polach 
lombardzkich nie polala się kiedyś bratnia krew, 
ma danie ostatniego piętna tój epoce, która się je- 
dnością włoską ma nazywać. 

Za to ci, co się o krzesła parlamentarne stara- 
Ją dla siebie lub swych przyjaciół, nie tracą cza- 
su i nie zaniedbują żadnych Środków, jakie w ta- 
kich wypadkach posłużyć mogą. Zawsze ta sama 
historya. Jednych, którzy ustąpić miejsca nie chcą, 
bo ono jest wygodne i przyjemne, a przy tem zda- 
je im się, Że nikt więcój krajem rządzić nie po- 
trafi; drugich którzy zająć to miejsce pragną, bo 
widzą, że korzyści przynosi, a do tego są zupełnie 
przekonani, że wprowadziliby nową dla kraju erę, 
i że sami jedni wiedzą, jakie są prawdziwe potrge- 
by kraju. A tu się tylko dziwić wypada, że w dzi- 
siejszem położeniu Włoch, znajdują się jeszcze lu- 
dzie, chcący brać odpowiedzialność władzy na we 
bazki. Albo miłość ojczyzny jest niezwykłe, ale to 
się objawiać może nietylko w formie teki miniäte- 
ryaloéj, albo przeważa w ludziach ruchu większa je- 
szoze miłość nen „lekkomyślne podejmowanie 
się steru rządu i odpowiedzialności za przyszłość 

raju. 

Consortesia więc i opozycya wystąpiła do walki; 
dzienniki obu stronnictw prowadzą zaciętą szer- 
mierkę. Z niéj się wiele nauczyć można, bo pole- 
mika przechodzi często zwykłe granice i wydaje 
zakulisowe sekreta, wyjawia tsjemnice głęboko u- 
kryte obu stronnictw. Partya rządowa nie cofa się 
przed 2adnemi środkami, nawet aresztowania w 
villa Ruffi, nawet rozboje w Romanii i Sycylii wy- 
zyskuje w brudny dosyć sposób. Lewica oddaje jej 
wet za wet, z prawdziwym zapałem wytykając i błę- 
dy administraoyi, i rosnący deficyt, i budżet pań- 
stwa. zawsze enigmatyczny i wydatki niespodzie- 
wane, tworzące przyjaciół ministeryalnych. Obie 
strony nie szczędzą sobie, ani obelg, ani wyrzu- 
tów, ani zgrabnój intrygi, ani kłamstwa, ani mniój 
lub więcój uczciwych zabiegów. Dobra to szkoła 
moralności dla ludności, która pod ciężarem ogro- 


mnych podatków w akcyi publicznój udziału brać: 


nie chce, ale podobno nie odmówi agitacyi, gdy na 
nią przyjdzie kolej. 

Jesteśmy tymózasem w epoce uczt, obiadów i u- 
roczystych przyjęć. Ministrowie włoscy na sposób 
angielski, wynurzają się przed swemi wyborcami, 
by nie potrzebować nowego programu stawiać w 
parlamencie. P. Mingheti już po obiedzie i po mo- 
wie w Legnano, w tem samem Legnano, które 
dzięki energii i dzielności Papieża Aleksandra III 
uratowało Włochy od jarzma Barbarossy. P. Vi- 
sconti-Venosta bardzo chytre, ale bardzo zgra- 
bnie uczynił wyznanie wiary w Tirano, a nawet p. 
Bonghi, minister od kilku dopiero tygodni, zasłu- 
żył już sobie na ucztę w Lecu i miał sposobność 
popisać się retoryką, do którój ma słabość i pociąg 
niezwykły. Tylko pp. Spovento i Cantelli 
nikt dotąd obiadu dać nie chciał, czy też wolą 
ozekaé otwarcia parlamentu, by zapasów amunicyi 
nie niszczyć. 

Za ministrami poszli deputowani, a od tygodnia 
jeżdżą posłowie z poludnin na północ, wyborcy 
przyjmują świetnie swych przedstawicieli, a dzien- 
niki zapełnione dłuższemi i krötszemi mowami, 
których nikt nie czyta. Jaki z tego rezultat rząd 
osiągnie, trudno jeszcze przewidzieć, ale ministe- 
ryum zapewne wyrobi sobie bardzo nieznaczną 
większość. 


NPan udzielił prezesowi sądu obwodowego w 
Tarnopolu Franciszkowi Illasiewiczowi order 
korony żelaznej trzeciej klasy, uznając jego długo- 
letnią, wierną i zawsze znakomitą służbę, a to z 
okoliczności przeniesienia go na własną jego proś- 
bg w stały stan spoczynku. 


Poznań 31 października. Dziś przed 9tą ra- 
no jakiś wyższy urzędnik policyi, mając przy so- 
bie kilku komisarzy policyjnych, a między tymi 
Posta (znanego z podrabiania odezw emigracyjnych 
polskich, jak to wyświecił i udowodnił niegdyś w 
sejmie pruskim Dr Niegolewski), oraz kilkunastu 
policyantów, przybywszy na plac katedralny, roze- 


słał urzędników do mieszkań kanoników i prałata 
Grandkego, Kurowskiego i Sybilskiego, dla odby- 
cia rewizyi, a następnie około południa odbyli re- 
wizyę u kanonika Kluppa. Poszukiwano tam doku- 
mentów urzędowych wychodzić mających od dele- 
gata apostolskiego, którego władza nie zna, i o 
którym juz Kubeckak oznajmił, że radby go po 
znać. Gdy kanonicy odmówili otwarcia swoich sprzę- 
tów, sprowadzono ślusarza, który otwierał biórka, 
szafy i komody. Oprócz przejrzenia wszystkich pa- 
pierów, przetrząsano całe mieszkanie, schówki, ko- 
mórki, stajnie i wozownie, Nie znaleziono nigdzie 
poszukiwanych akt delegata papiezkiego. 


Wiedeń 1 listopada. W dalszym ciągu po- 
siedzenia piątkowego (68) Izby deputowanych w 
Radzie Państwa, po zatwierdzeniu na wniosek Wy- 
działu legitymacyjnego wyborów dep. Alendiniego, 
Alesaniego, Langera, Dra Wereszozyüskiego, 
Dra Rydzowskiego i hr. Mieroszowskie- 
go, zdawał sprawę dep. Wegscheider o wnio- 
sku posłów galicyjskieh, o wydanie ustawy tyczą- 
cej się uwolnienia od podatków 5 milionowej po- 
życzki krajowej galicyjskiej. Wydział wniósł, aby 
nie przyznać uwolnienia, wszelako, aby uchwalić, 
że obligacye tej pożyczki mogą być używane do 
lokacyi kapitałów instytutowych. 

Dap. Kowalski z uwagi, że od chwili wyda- 
nia cdnośnej ustawy, stosunki co do rzeczonej po- 
życzki istotnie się zmieniły, czyni wniosek: zwa- 
żywszy, że z pożyczki krajowej galicyjskiej 5,200,000 
zł, sankcyonowanej ustawy z 12 lutego br. wydzie- 
loną została część 1,300,000 zł. jako osobna po- 
życzka, a w obligacyach nomivalnej wartości 1,600,000 
zł. puszczong została w obieg z 6% kuponami ro- 
cznemi, wolnemi cd podatku; zważywszy dalej, że 
sejm galicyjski w ubiegłej sesyi powziął uchwałę, 
aby resztę 3,900,000 zł. zamierzonej pożyczki kra- 
jowej nie zaciągać; zważywszy, że pożyczka zacią- 
gnięta w nominalnej wartości 1,600,000 zł. żadną 
miarą nie wystarczy do pokrycia właściwych po- 
trzeb kraju i przeznaczoną jest do pokrycia za- 
pomóg danych powiatom galicyjskim, które w roku 
1872 i 1873 dotknięte zostały nieurodzajem, po 
wodzią i epidemią, a tem samem stała się w naj- 
ściślejszem słowa znaczeniu pożyczką głodową; zwa- 
żywszy w końcu, że okoliczności te zaszłe dopiero 
w ostatnim czasie, nie mogły być rozbierane w 
Wydziale przy obradach nad przedłożonem spra- 
wozdaniem, należy przeto zwrócić to sprawozda- 
nie Wydziałowi skarbowemu, do wyczerpującego 
zbadania i ocenienia przytoczonych okoliczności, 
oraz celem uzupełnienia sprawozdania, 

Wniosek ten znalazł dostateczne poparcie. Po: 
nieważ nikt głosu nie żądał, przeto zabrał glos 
sprawozdawca Dr Wegscheider. Sprzeciwia on 
się temu wnioskowi, ponieważ zdaniem jego niema 
warunków, jakie przepisuje regulamin Izby, aby 
wniosek mógł być odesłanym napowrót do Wydzia- 
łu; Wydział budżetowy rozebrał już wszystkie o- 
koliczności, jakie się nasunęły przy ocenieniu wnio- 
sku. Oo się tyczy tego, że sejm galicyjski nie ma 
zamiaru zaciągać większej pożyczki jak 1,300,000 
zł, i że ta pożyczka obróconą została wyłącznie 
na zapomogi dla dotkniętych klęskami różnemi, to 
nie jest aktami udowodaionem, a Wydział budże- 
towy jeżeli weźmie tę sprawę jeszcze raz pod o- 
Geh okoliczności tej prawdopodobnie nie uwglę- 

ni. 

Podczas głosowania wniosek dep. Kowalskie- 
go przyjęto znaczną większością głosów. 

Następnie przystąpiła Izba do wyboru komisyi 
centralnej dla regulacyi podatku gruntowego, któ- 
ra jak wiadomo składać się ma z 18 członków i 
18 zastępców. 

Dep. Graf: Chociaż ja i towarzysze moi, weź- 
miemy udział w wyborze, to bynajmniej przez to 
niechcemy stwierdzić, że wybrani będą prawowitą 
reprezentacyą tych, o których w tej sprawie w 
pierwszym rzędzie chodzi. Zadalekoby mnie to 
zaprowadziło, gdybym chciał udawadniać, że ordy- 
nacya wyborcza nie jest zdolną dać legalny wyraz 
woli poszczególnych krajów. Ograniczę się tylko na 
wskazaniu faktu, że wola tej częś i ludności, o 
którą w tym wypadku chodzi, nie będzie nalcżycie 
objawioną. 

Prezes Izby Dr Rechbauer: Muszę zwrócić 
uwagę p. deputowanego, że wybór odbędzie się na 


s 
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podstawie stawy konstytucyjnej, oświadczenie więc 
jego równa się zaprzeczeniu üstawy, do którego 


. Schhönerer: Ja pozwalam sobie tylko 
stwierdzić, ze według wyrażonego przepisu $. 7 
należało doikonać wyboru na cały czas regulacyi 
podatku gruntowego, że zatem należało go doko- 
nać jeszcze przed kilku latami. (Śmiech ogólny). 

Wynik wyboru jest następujący: Wybrani zostali 
z Czech: jczłonkami, bar. Korb v. Weiden heim i 
Pollak; zastępcami: Streeruwitzi Dr Rass. Z Dal- 
macyi: członkiera hr. Bonda; zastępcą Kupowicz. 
Z Galicyi członkami Krzeczunowiczi Sma- 
rzewski; zastępcami Kobuzowski i hr. Ba- 
deni. Z zt Dolnej: członkiem hr. Spiegel; 
zastępcą Dr Kaiser. Z Austryi Górnej: członkiem 
Dr, Dehne; zastępcą Wieninger. 2 Salzburga: 
członkiem Józef Siegl; zastępcą Fryd. Wallaer. 
Zg Styryi: członkiem bar. Kellersperg; zastępcą 
bar. Walterskirchen. Z Karyntyi członkiem Dr Stoo- 
kart; zastępcą Józef Götz. Z Krainy członkiem 
bar. Otto Apfaltrer; zastępcą Franc. Langer. Z 
Bükowiny ozłonkiem Jakóbowicz; zastępcą Fer- 
ra; Z Morawy członkiem Piochioni; zastępcą Tan- 
nódburg. Ze Szlaska: członkiem bar. Spens; za- 
stępeą Latzel. Z Tyrolu członkiem Dr Grebmer; 
zastępcą Dr Marchetti. Z Vorarlbergu członkiem 
hr. Belrupt; zastępcą Romberg. Z Tryestu i Istryi 
członkiem Dr Vidulich; zastępcą Purgstaller. Z 
Gorycyi członkiem Wilhelm Pace; zastępcą Czerne. 

W końcu dep. Heilsberg i 98 posłów przed- 
łożyli wniosek, aby wezwać rząd do założenia i 
urządzenia szkoły weterynarskiej w krajach gór- 
skich. Wniosek ten przydzielono wydziałowi budże- 
towemu. 

Następne posiedzenie we wtorek; na porządku 
dziennym: Pierwszy odczyt wniosku dep. Fuxa i 
towarzyszy co do traktowania spraw wspólnych, 
mianowicie względem sposobu wyboru delegacyj; 
drugi odczyt projektu ustawy o spółkach koman- 
dytowych na akcye i spółkach akcyjnych. 

— Zwielkiej posiadłości w Austryi Dolnej wybra- 
ny został deputowanym do Rady Państwa hr. 
Krzysztof Spiegel, w miejsce hr. Gensan, który 
mandat złożył. i 

— Dotychczasowy konsulat honorowy austrya- 
cki w Berlinie wyniesiony został do rzędu bono- 
rowego generalnego konsulatu. N. Pan mianował 
pruskiego tejnego radcg komercyalnego Ludwika 
Ravené bezplatnym generalnym konsulem w 
Berlinie z prawem poboru należytości konsular- 
uych według taryfy, a bankiera Wojciecha Geor- 
ge w Berlinie bezpłatnym konsulem przy tymże 
generalnym konsulacie. 


Hirólestwo Polskie. 


Podajemy dzić dokończenie umowy zawartej po- 
między Austryą i Rosyg w sprawie dóbr dyecezyi 
krakowskiej. Protokół urzędowy brzmi w dałszym 
ciągu : 

Art. 15. Co się tyczy kompetencyi, które do u- 
nieruchomienia rosyjeki skarb państwa wypłacał 
duchowieństwu krakowskiemu i które wynosiły ro- 
ezug sumę trzy tysiące ośmset czterdzieści rubli 
dziewięć kopijek (3840 rubli 9'kop.), to rząd ce- 
sarsko-rosyjski jednorazowo wypłaci rządowi ce- 
sarsko-królewskiemu Austro-Wegierskiemu w rzą- 
dewych papierach procentowych, podlegających u- 
morzeniu za pomocą losowania, kapitał dający dwa 
tysiące siedmset czterdzieści rubli (2740 rubli) ro- 
cznych procentów, to jest kapitalizowaną sumę 
kompetencyj wypłacanych kepitule: i seminaryum 
krakowskim. 

Co sig tyczy wypłaty na przyszłość kompeten- 
cyi, wypłacanych innym krakowskim instytucyom 
duchownym, a wynoszących roczną sumę tysiąc 
dziewięćdziesiąć ośm rubli pięćdziesiąt jedna ko- 
piejek (1098 cubli 51 kop.), to rząd cesarsko-ro- 
syjski uwalnia sig od tego obowiązku przez zwrot 
rządowi cesarsko-królewskiemu Austro- Węgierskie- 
mu przypadsjącój na udział duchowieństwa kra- 
kowskiego części kapitału duchownego (Sti / tungs- 
ond). 

Przy tem rozumie się jednakże, że zaległości 
wszystkich bez wyjątku kompetencyj do 20go czer- 
wea (llipes) 1874 r. będą całkowicie wypłacone rzą- 
dowi cesario-królewskiemu Austro-Wegierskiemu. 

Art. 16. Wedłng oddzielnego rozporządzenia rządu 


casatsko-rosyjskiego, wydanego jeszcze przed unisru- 
chomieniem dó-hodów duchowieństwa krakowskie- 
go, duchowieństwo to miało prawo pobierać co- 
foozną rentę w kwocie trzysta siedmnaście rubli 
czterdzieści ośm kopiejek (317 rub. 48 kop.) po 
złożeniu do kas skarbu państwa świadectw komi- 
syi likwidacyjnej, należących do tégo duchowień- 
stwa i przedstawiających kspitalsą sumę siedm ty- 
sigcy dziewięćset trzydzieści cztery rable dziesięć 
P" (7,934 rub 10 kop.) 

onieważ renta ta przez cały czas unieruchomie- 
vía nie była wypłacana duchowieństwu, przeto 
rząd cesarslto-rosyjski wyda właściwe rozporządze- 
nia, aby nie wydana część tej renty była calkowi- 
cie wypłacona pomienionemu duchowieństwu i aby 
na przyszłość renta ta była mu w swym czasie 
wypłacana. 

Art. 17. Ponieważ przez póstanowioną w ni- 
niejszym protokóle umowę ostatecznie określają 
się i likwidują obrachunki, wynikające z wzajem: 
nych wymagań obydwóch wysokich stron, umawia- 
jących się w przedmiocie dobr nieruchomych i ka- 
pitałów byłej dyecezyi krakowskiej, zachodnio- ga- 
licyjskiego kapitału duchownego (Stiftungsfond) i 
depozytów sądowych lubelskiego sądu szlacheckis- 
go, przeto w przyszłości nie mogą być roszczone 
do którejkolwiek bądź z wysokich. stron umawia- 
jących się żadne pretensye, ściągające się do wy- 
Zei pomienionych wymagań i wszelka taka 'preten- 
sya, w razie wytcczenia jej, będzie uznana za nie- 
ważną. 

Artykuł 18. Dokonanie wydania rządowi cesar- 
sko: królewskiemu Auttro-Wegierskiemu sum, przy- 
padających mu na mocy postanowień niniejszej 
międzynarodowej umowy, będzie poruczone przez 
rząd cesarsko-rosyjski, albo jakiejkolwiek bądź in- 
stytucyi bankowej lub innej, albo też jakiomukol- 
wiek urzędnikowi rządu cesarsko-rosyjskiego, który 
w tym celu będzie zaopatrzony w pełnomocnictwo 
od rządu. 

Rząd cesarsko-krölewski austro-węgierski ze 
swej strony, do przyjęcia pomienionych sum i war- 
tości wyznaczy któregokolwiek z swych urzędni- 
ków, zaopatrzywszy go w dostateczne pełnomoc- 
nictwo. 

Artykut 19. Obiedwie wysckie strony umawisjgce 
sig uznsjg rękojmię, wymówioną w art. 10 trakta- 
tu zawartego pomiędzy Najjaśniejszym Cesarzem 
Austryackim a Najjaśniejszym Cesarzem Rosyjskim 
21 kwietnia (3 maja) 1815 roku, za nierozciąga- 
jaca się na jakiegokolwiek bądź rodzaju majątki 
nieruchome kościelne; dla tego obie wysokie stro- 
ny umawiające sig, na przyszłość umawiają sig 
wcale nie dopuszczać w należących do nich obwo- 
dach i powiatach, które poprzednio wchodziły do 
składu byłego Królestwa Polskiego, istaienia wła- 
aności nieruchomej takiego rodzaju. 

Artykuł 20. Gdyby po ratyfikacyi niniejszego pro- 
tokółu okazał sig na terytoryum jednej z wysokich 
stron umawiających się jakikolwiek bądź majątek 
nieruchomy należący do duchowieństwa będącego w 
poddaństwie drugiej strony, a który nie wszedł w 
umowę zawartą przez niniejszy protokół, to taki 
majatek powinien być sprzedany w ciągu trzech lat 
od daty pomienionej ratyfikacyi. 

W taki sam sposób będzie postępowane co do 
tych dóbr nieru-homycb, które mogą następnie na 
jakiejkolwiek bądź zasadzie dostać się duchowień- 
stwu zegraniczaomu i trzyletni termin do obo- 
wiązkowej ich sprzedaży będzie się liczył od daty 
nabycia ich przez duchowieństwo, lub od dnia uja- 
wnienią takiego nabycia. 

Artykuł 21. Niniejszy protokół końcowy będzie 
ratjfikowany i jego ratyfikacye będą wymienione w 
terminie sześcio-tygodniowym lub wcześniej, jeżeli 
to będzie możliwe. 

Na dowód czego pełnomocnicy obydwóch wyso- 
kich rządów i asystenoyi pomienionych pełnomo- 
cników podpisali niniejszy protokół i przyłożyli do 
niego pieczęcie zwych herbów. 

Sporządzone w Warszawie dnia 9 (21) czerwca 
roku od narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset 
siedemdziesiątego czwartego. 

(Podp.) Geczewicz 

(M. P.) 

(Podp.) Markus. 

P 


(M. P.) 
(Podp.) Osten-Sacken. 
(M. P.) 


(Podp.) Brenner 
(M. P.) 

(Podp.) S2lachtowski 
(M. P.) 


Na mocy pełnomocnictwa, Najwyżej udzielone- 
go, przez Najjaśniejszego Cesarza Rosyjskiego 17 
29) maja 1874 roku, Zarządzają y Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych zatwierdza 1 ratyfikuje umo- , 
we zawartą w niniejszym protokule końcowym, 
podpisziią w Warszawie duia 9 (21) czerwes, bie- 
żącego roku przez komisarzy Rządu Cesarsko-Ro- ] 
ayjskiego i Rzgdu Cesarsko Królewskiego Austro- 
Węgierskiego, przyrzekajge ścisłe i niezachwiane e 
wykonanie takowego zo strony Rządu Cesarsko Ro- 
syjskiego. KL ] 

Na dowód czego niżej podpisany niniejszą dekla- 
racyg podpisał i roztszat przyłożyć do niej pieczęć | 
Cesarskiego Ministerstwa Spraw Zagrenicznych. 

Sporządzone w St. Petersburgu trzeciego lipca © 
roku tysiąc o$mset siedemdziesiątego czwartego. 

(podp.) Westman. (M. P.) 


LE 
Kronika miejscowa 1 zagraniczna, 


Hirakéw 2 listopada. W sobotę odbyło sig pól- 
roczne zebranie Akademii umiejętności, z którego sdamy 
jutro sprawę. r 

— Prześliczna pogoda sprzyjała wczoraj zwiedzaniu 
cmentatza, bo lubo dziś dopiero przypada Dzień Zadu= + 
szny, wszelako korzystając z wczorajszego Święta, nie- 
zliczone tłumy pospieszyły na cmentarz, gdzie do pó- d 
inego wieczora przy oświetlonych grobach roiło się od € 
ludzi. Dziś na cmentarzu odbywa sig nabożeństwo. Nie 
znamy przepisów Rady szkolnej krajowej co do obcho- 
dzenia w szkołach dnia zaduszuego, ale nie jednostojnie 
zastósowano ten obchód w. szkołach tutejszych; w je- 
dnych odbywają się nauki cały dzień, w innych tylko 
po południu, a znów w innych cały dzień mają uczuio* 
wie wolny od nauk. ; id eg 

Na cmentarzu widać teraz wielki porządek, co świad- 
czy o lepszym niż dawniej dozorze. Nie zalegały tz: 
wrót cmentarnych roje żebraków, bo onegdaj wieczór. i. 
wczoraj rano przytrzymano szeregi żebraków, pijaków A 
wlóczegów spieszących ku cmentarowi, a policya nie 
dozwoliła ionym zalegać drogi do cmentarza wiodącej. 

— Na pogorzelców G orlic nadesłali nam: p. J. War- 
chałowski z Wiednia 15 złr.; Emil Grudkiewioz ze Lwowa 
1 złr. 50 centów. GO 

Dziś wysyłamy czwartą listę składek, wynoszącą 
470 złr. 34 c. Ogólna kwota składek nadesłanych na 
ręce nasze wynosi po dzień dzisiejszy 991 air, 67*/,:0: 

— Proszeni jesteśmy o sprostowanie, że podczas gur 
my za duszę $. p. Andrzeja Zamoyskiego w sobotg.ra- 
no odśpiewali hymny żałobne członkowie muzyki kosciél- 
nej kościoła NP. Maryi, nie zaś, jak było błędnie dd. 
niesionem, członkowie Towarzystwa „Muzy“. i: A 

— Wezoraj zdarzył się wypadek na polach do Of 
należących. Stoi tam ogromna sterta słomy. Gromada 
chłopaków dalej wdzierać się na nią, a zasiadłszy tam, 
poczęła grać w karty. Jeden z policyantów przeznaczo- 
nych do pilnowania porządku u wrót cmentarza, po- 
biegł tam i z dobytym pałaszem zaczął chłopców. rózpę- 
dzać, a jednego z nich dopadłszy, okładać go palasaem. 
Inny chłopiec w obawie rzucił się z wysokiej sterty, 
chcąc uciekać i złamał nogę. Nazywa się Józef: Troy 
czek, liczy lat 17, jest szewczykiem. Parę tysięcy, lu- 
dzi zebrało się w pobliżu i lubo było słychać wyzywa- 
nia na policyanta, który się dopuścił nadużycia doby: 
wszy pałasza, wszelako spokojnie przyglądano się pre- 
niesieniu chłopca zranionego do doróżki, SÉ 

— Wykłady w Muzeum techniczno-przemystowem rož- 
poczną się w sobotę 7go b. m. : 

— Dawno już temu skarżył się ktoś w Deienniku 
Polskim na wsteczników krakowskich, 2e nie zmienili 
dotąd nazw wielu ulic i nie dali im imion wyjgtych 
z dziejów ojczystych; najbardziej zaś gorszyły korespon- 
denta ulice noszące nazwy od kościołów, jak św. An- 
ny, św. Jana, św. Scholastyki itd. Teraz w tym ga- 
mym duchu, wyjąwszy, że nie tyka się ulic o nazwach 
kościelnych, wzywa p. Sozanski okólnikiem autografo- | 
wanym obywateli do petycyi do Magistratu, aby zmienić na- 
zwy niektórych ulic w Krakowie. Tymczasem poprzestaje 
na 12tu: Szopina (sic), Jana Zamojskiego, Kallimacha, 
Tadeusza Czackiego, królowej Jadwigi, księcia Jóżefa 
Poniatowskiego, Konfederacyi Barskiej, Trzeciego maja, 
Dwudziestego dziewiątego listopada, Rejtena (ma to\sua~ 
czyć Rejtan»), Lelewela i ulica Kijowska, ën? 

Żałujemy, że brak miejsca nie pozwala nam powtó- 
rzyć motywów yetyoyi, bo niektóre są zaiste pocieszne. 
Wnioskodawca poucza oczywiście, kto to był każdy z 
tych mężów, co mają dać nazwę ulicom, a wiążąc topo- 
grafig miasta z polityką, sztuką, (choć z pominięciem 


w 


D 


cofniecia sio 
przyniosło ulgę losowi miasta, lub narodu. 

Kto wie, może tą chwila zdecydował cały dalszy 
kierunek pana Andrzeja, że nie opuścił wraz z 
ks. Czartoryskim i Władysławem Zamoyskim kra- 


rzaną: niemasz do tego prawa! 


szego gniewu, rozstrzelać nie kazał; tylko wydał 
rozkaz, aby Andrzej Zamoyski natychmiast War- 
szawę opuścił, a jeśli chce pozostać w kraja nie 
wyruszał się na krok ze wsi. Rozkaz to był łatwy 
do spełnienia, a płodny w skutki, pan Andrzej 
wyjechał do Klemensowa, skąd miał kiedyś wyjść 
takim, jakim go będzie potomność znała. 

Życie na wsi miało tutaj być wygnaniem , lecz 
stanowisko szlachcica polskiego na wsi w najcięż- 
szych nawet warunkach, należycie pojęte może się 
stać posterunkiem w fortecy obronnej. Przebył też 
Andrzej Zamoyski czasy panowania dw Mikołaja 
i rządy Paskiewicza w Klemensowie, nie wyrusza- 
jąc sig z domu, jak tylko w koniecznych potrze- 
bach, bo do każdego wyjazdu trzeba było wyłą- 
cznego pozwolenia, a pan Andrzej nie zwykł był 
o nic dla siebie prosić. Klemensów, który później 
miał stać się ogniskiem dla obywatelstwa całego 
kraju, w tej epoce był cichem tylko schronieniem. 
Kraj cały po ostatnich klęskach odpoczywał, goił 
powoli zadane sobie rany, żył rzechy można bez 
oddechu, wegetował raczej, a nawet przyzwyczajał 


sig do swego położenia i do tego systematu, zwła- | 


szoza, że ucisk po roku 1831 był tylko moralnym, 
a nie materyalnym. Przyznać trzeba, że system 
mikotajowski nie miał tego niszczącego i rozkła- 
dowego żywiołu, jaki tkwił na dnie ducha biuro- 
kracyi galicyjskiej, i jaki w Polsce Kongresowej 
wystąpił dopiero po katastrofie 1863 r. Lecz jeśli 
w samowoli rządów mikołajowskich tkwiła na dnia 
czysta tylko idea samowładztwa, lub idea pomsty na- 
rodowej, a nie było tutaj jeszcze przymieszki sociali- 
styczno rewolucyjnej, to znów autokratyczne rządy in- 
ną przedstawiały demoralizującą pokusę. Mawiano 
wówczas porównywając stosunki Galicyi do Królestwa: 
tam lepiej, bo byle cicho siedzieć i o narodowości 
nie mówić, jest dobrobyt, podatki małe, wszystko 
przekupstwem przeprowadzić można. Wobec tej 
pokusy działającej na ogół szlachty, która już do- 
świadczyłaskatków  rewolucyi w r. 1831, zaczęto 


rządu narodowego. w czemkolwiek | 


na emigraoyi, w klubach, i w domach galicyjskich 


| przepełnionych emisaryuszami szeptać, lub głośno 


rozprawiać, że potrzeba czegoś, coby zelektryzowało 
naród, choćby szaleństwo, choćby zamach samobój- 


h 3 ey, byle nie śmierć przez zgalwanizowanie, byle 
ju, że dotrwał wobec zwycięscy, grożącego śmier- | 
cią, z tą odpowiedzią, tak często następnie powta- | 


ie sen i zie atonja. Zgubna ta teorya budzenia 
narodu co lat piętnaście pożogą rewolucyjną, sięga 


ną ; do i ¡do owych czasów mikołajowskich. Szaleństwo i zbro- 
Książę Paskiewicz ocklongl po chwili z pierw- | 


dnia, budzić naród na to, aby wskakiwał w prze- 
paść, ale gdy niema nikogo, coby czuwał, nie dzi- 
wnego, że szaleńcy budzą. 

W Galicyi znać nie było nikogo, coby czuwał 
w cichej pracy rolnika, obywatela. Pan Andrzej 
z swego zamknięcia w Klemeusowie po raz pierw- 
szy wyjechawszy do Lwowa w r. 1836, przywołany 
tamże chorobą ojca, spotkał się w domu księstwa 
Sapiehów z bar. Kriegem. Wiadomo, że były to 
już czasy konspiracyj emigracyjnych i pierwszych 
objawów  centralizacyi wersalskiej. Bar. Krieg, 
który w zastępstwie arcyksięcia d'Este kierował 
rządami w Galicyi i był wtajemniczony w arkana 
diurokracyi, szczególną uprzejmością otoczył Za- 
moyskiego, nazywał go kolegą ze względu na jego 
dawne w ministerstwie spraw wewnętrznych urzę- 
dowanie, chwalił się przed nim, że rządy metter- 
nichowskie w Galicyi o wiele łagodniejsze niż 
mikołajowskie w Królestwie; ale na ucho zwierzył 
się swojemu, jak go nazywał, koledze, że szlachta 
polska w Galicyi zawsze myśli o niepodległości i 
rewolucyi, Ze są tu knowania i spiski, lecz to sprowa- 
dzić może tylko nieszczęście, bo rząd pewny jest 
chłopów. Pan Andrzej wysłuchał tego zwierzenia i 
odrzekł: „Więc rachujecie ra chłopów, a czy wiecie 
na czem to się zatrzyma i jakie następstwa 
ściąga podobny środek?* Było to jednak ostrze- 
żenie, z którego Zamoyski skorzystał. Wiądomo, że 
i na Polskę kongresową rozciągały się spiski 1846 r. 
Wpływem osobistym i wpływem licznej rodziny 
wstrzymał Zamoyski obywatelstwo gubernii Lubel- 
skiej od udziału w kowaniach. Lecz coraz częściej 
przedzierały się głuche wieści z Galicyi, nareszcie 
przywieziono pewną już wiadomość do Klemenso- 
wa, jakoby jenerał Zamoyski wraz z bratem Zdzi- 
sławem na ozele powstania ludowego wkraczali do 
Polski, juá ich widziano pod Tomaszowem. Są: 
siedzi zjechali się na naradę, jak zwykle do pana 
Andrzeja, gorętsi doradzali wyruszenie z domów 
ną ich spotkanie, lub przynajmniej przygotowanie 
ua ich przyjęcie — inni zaś oględniejsi ucieczkę 


do Warszawy. Zamoyski wysłuchawszy jak zwy- 
kle cierpliwie, oświadczył, 2e baśniom o przejściu 
powstania nie wierzy, że przewiduje jednak nie- 
szczęścia, do niczego mięszać się nie będzie, ale 
w domu pozostanie na każdy wypadek. 

Katastrofa 1846 r. odbiła się w Królestwie 
ofiarą kilka ludzi, powieszono Pantaleona Po- 
tockiego, innych wywieziono na Sybir lub zagra- 
biono im majątki. Rzeź i rabunki galicyjskie od- 
działały jednak na kraj sąsiedni w dwóch kierun- 
kach. Najpierw, jak to bywa zwykle w naszem, 
że tak się wyrazimy, płodozmianie trójpolowym, że 
gdy ucisk wzmaga się w jednej prowincyi, folguje 
w innej; w Królestwie nie nastąpiły wprawdzie 
ulgi lub koncesye, ale systemat srogi powierzcho- 
wnie złagodniał, książę Paskiewicz i rosyjscy do- 
stojnicy z oburzeniem wyrażali się o wypadkach 
galicyjskich, tryumfująco dodając, że nic podobne- 
go wydarzyóby się nie mogło pod opiekuńczym 
rządem Cara. W usposobieniu zaś obywatelstwa 
wzmogla się owa reakoya, która byłaby zbawienną, 
gdyby była stanowczym rozbratem z rewolucya. 
Nie była to nawet reakcya materyalizmu i zwrot 
ku dobrobytowi i praktycznym celom — ale tylko 
powrót do dawnych nałogów, życia z dnia na 
dzień, bezmyślnej hulanki, jarmarcznych zjazdów, 
gier hazardownych. Materyalizm, rozbrat z ma- 
rzeniami, niezwykł manifestowaé się bowiem u 
nas w sposób produkcyjny, pracą i zabiegliwością, 
ale przeciwnie używaniem i trwonieniem, Poziom 
umysłowy i moralny podówczas szlachty w Króle- 
stwie Polskiem mie był wysoki w ogóle, wiele się 
tu jeszcze przechowalo obyczaju czasów saskich, 
niemniej też stan ekonomiczny i gospodarstwo 
rolae na bardzo niskim zostawało stopniu. I nie 
dziw też, bo emigracya pozbawiła kraj wydatniej- 
szych osobistości, a przy braku szkół i uniwersy- 
tetu mie wiele mogło nowych dojrzewać sit. 

Tutaj też przypada najpiękniejsza rola pana 
Andrzeja, najważniejsza epoka jego Życia i najod- 
powiedniejsze dla jego zdolności i charakteru pole: 
przykładem pociągnąć kraj cały, pracg około roli 
i umoralnienie społeczne wskazać jako dźwignię na- 
rodową. Myliliby się ci, którzyby brali pana An- 
drzeją zą wielkiego ekonomistę, znakomitego ad- 
ministrators majątku, za wzór praktytznego go: 
spodarza, za przemysłowca, za drugiego Tyzea- 
hauza. Nie; mniemaua jego praktyczność miała 
pierwiastek idealny, wszystkie przedsiębiorstwa 
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strong tendencyjug, na której nie zawsze on dobrze 
wychodził, 

Mawiano zbyt wiele u nas o zamisnianiu oręża 
na lemiesz, ale dopiero. tea potomek hetmsüski 
umiał się jąć pługa, jakby buławy, i ziemiaństwo 
podnieść.do znaczenia prawdziwego rycerstwa. Jak 
gig to stało, że sztaudar pracy zjednoczył po raz 
pierwszy cały naród? Zkąd się wzięła tą popu- 
larność pana Andrzeja, która jak słusznie powie- 
dziano nad grobem, dorównywała w pewnej chwili 
popularności Kościuszki? Porównanie to nie za 
śmiałe, bo nawet w charakterach tych dwóch lu- 
dzi bez zmazy jest niejeden rys podobieństwa; 
jednozgodność narodu, aby ich wynieść na naczel- 
nictwo równa, tylko jednemu przypadło pole chwały 
i walki, a drugiemu pole znoju i pracy. 

Popularność, słowo to już dziś wzbudza co naj- 
mniej podejrzliwość, niekiedy wzgardę. Popular- 
ność dawnych panów polskich, chociaż okupywana 
„czapką i papką*, miała jednak na dnie pewną 
szczerość i serdeczność, resztki stosunku patryar- 
chalnego. Popularność dzisiejsza niżej jeszcze 
spadła i okupuje się, i to na krótką tylko chwilę, 
pochlebstwem, kłamstwem i krzykiem; wreszcie 
tak się już zużyła na tym targu opinii publicznej, 
w owych harcach na wyścigi, kto dalej pójdzie 
w obłudzie na tej licytacyi, kto więcej obieca rze- 
czy niemożebnych, że w końcu nikt się jej już nie 
dokupuje, a obecnie nie moglibyśmy w kraju ca- 
tym wskazać nikogo, cobz używał popularności. 

Stan to ostatecznego upadku opinii, stan anor- 
malny, chorobliwy, w którym tylko przez przeci- 
wieństro przeprowadzić coś można. A jednak po- 
pulsrnosé to wielka potęga polityczna, to wielka 
dźwignia moralna spółeczeństwa, gdy na zdrowych 
oparta podstawach, gdy się okupuje cnotą, miło- 
ścią i pracą. 

Pan Andrzej nigdy nie szukał popularności, nie 
zjednywał on jej sobie po dawnemu czapką i pap- 
ką, ani też po nowoczesnemu ustępstwem od prze- 
konań, schlebianiem opinii. Pracował cicho, sa. 
motnie, a w ustroniu kraj go wyszukał i wyniósł, 
bo potrzebował męża nieskazitelnej cnoty, niezło- 
mnego charakteru i wzorowej pracy. Świadectwo 
to równie świetne dla całego spółeczeństwa, co dla 
tego męża, tem zaś cenniejsze, że nie zwykłe nie- 
stety w naszym narodzie. Chwil podobnej jedności 
uczuć, zgodności dążeń nie wiele przedstawiają dzie- 
je nasze całe. Jakiś powiew magnetyczny prze- 


szedł przez kraj cały, i pociągnął obywatelstwo do 
Klemensowa. W Klemensowie zaś hr. Zamoyski | 
zojety oczynszowaniem ludu, ulepszeniami w gò- 3 
spodarstwie dla zachęty i przykładu sąsiadów, ani 
się spodziewał, ani prowokował tej nagłej popu- 
larsogci. Nieodurzyła ona go też aui na chwilę. | 
Nieraz już na wygnauin, złamany nieszczęściem, 
wspominał z rozrzewnieniem, ale niemal z raiwno- 
ścią o tej miłości współobywateli, o zjazdach oby- 
bywatelstwa w Klemensowie. Nie łechtało to jego 
dumy, ale łzę z pod serca wydobywało, bo nie na 
próżności, lecz na miłości popularność Andrzeja 
była wspartą. 

Nie było jednak bez osobistego udziału, bez po- 
przednich zasług, to wyniesienie przez ogół pana An- 
drzeja za naczelnika. Powiedzieliśmy, że był on 
przedsiębiorcą tendencyjnym, i idealistą przemy- 
stowym. W tej pracy 1 zabiegliwości nie dla sie- 
bie, lecz dla kraju miał on dziwny dar rozpycha- 
nia, że tak powiemy najciaśniejszych granie swo- 
body i ową skrzętność, co podnosi choóby 'szpilkę 
z ziemi, aby nie zmarniuła. Wcześnie też, gdy nie- 
co pierwsza srogość mikołajowskich rządów zwol- 
niała, rozpoczął wydawnictwo „Roczników gospo- 
darstwa krajowego,“ z których utworzył: rodzaj 
organu dla obywatelstwa wiejskiego, pierwszy za- 
ród zjednoczesia ludzi w około zadań rolnictwa. 
Następnie urządził dwa folwarki wzorowe, i dla 
zachęty w ulepszeniach gospodarskich sprowadzał 
inwentarze, machiny i pługi z zagranicy. Dom jego 
wnet zamienił eig na wielką gospodę. Podejmował 
gości skromnie lecz serdecznie, dyskutował malo, 
słuchał wiele, i gdy dozwolił szlachcie wygądać 
się do woli, zachęcał każde usiłowanie pracy, pro- 
stował fałszywe pojęcia i stawiał swoje afirmacye, 
krótko ale stanowczo. Zwłaszcza zaś wskazywał 
obowiązki wobec włościan, poprawę obyezsjów i 
świecenie przykładem. Między innymi przybyl do 
Klemensowa gość z odległych stron, bo z Pinczo- 
wa margrabia Wielopolski, pociągnięty rozglosem 
gospodarstwa pana Andrzeja. Wyjeżdżając oświad- 
czył swoje podziwienie, że po drugiej stronie Wi- 
sły są gospodarstwa na stopie prawdziwie eurc- 
pejskiej. Odwiedziny te nie dozwalały przypusz- 
czać, aby ci dwaj ludzie mieli niebawem tak być 
rozdzieleni. 

( Dokończenie nastąpi.) 
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Der Reichsrath 
Wien, 7. November. 
Auch von der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes kann man 
ſagen, daß das Vorſpiel bedeutender war als der Inhalt. Gleich bei 
Sitzung brachte der Juſtizminiſter den Entwurf eines neuen 
Strafgeſetzbuches zur Vorlage wird dem gegenwärtigen In⸗ 
haber des Juſtizportefeuilles die Anerkennung nicht verſagen können, 
daß unter feinem Regime die große Arbeit der Juſtizreform in raſchem 
Tempo einem gedeihlichen uffe zubewegt. Herr Dr. Grafer 
hat die Aktivirung einer trafprozeßordnung, durch Jahre 
den Gegenſtand eines frommen 25 anſche 8 bildete, durchzuſetzen gewußt, 
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fo größerer Spannung dem Zeitpunkt entgegen, in dem die einzelnen 
Punkte dieſes Geſetzes in die Oeffentlichkeit gelangen werden. 

Dr. Foregger begründete, nachdem der Juſtizminiſter geendet 
hatte, ſeinen Antrag auf Zulaſſung des Freimaureror dens. 
Der Antrag wurde an den Ausſchuß zur Reviſion des Vereinsgeſetzes 
gewieſen, ohne daß die formelle Debatte, die ihn begleitete, beſonders 
hervorragende Momente geboten hätte. Das Haus ging hierauf an die 
Fortſetzung der Spezlaldebatte über das Aktiengeſetz. Ein Amende⸗ 
ment des Abg. Dr. Kronawetter, der ſeine Pointe gegen den No⸗ 
tariatszwang richtete, fiel, doch rief die außerordentlich gut pointirte 
und von gelungenen Beiſpielen reichlich gewürzte Rede lebhafte Beifallsbezeu⸗ 
gungen im ganzen Haufe hervor. Trotz der Ablehnung des Kronawet⸗ 
ter ſchen Amendementes will uns ſcheinen iſt die Stimmung des Hauſes 
entſchieden gegen den in unſerer Geſetzgebung immer mehr und mehr 
zur Durchführung gelangten Notariatszwang. 

Die Spezialdebatte bot, nachdem Dr. Kronawetter's Antrag ge⸗ 
fallen war, nur mehr wenige hervorragende Momente. Eine vom 
Abg. Neuwirth eingehend begründete Reſulution, die eine beſſere Pub⸗ 
likation der Kundmachungen von Aktiengeſellſchaften zum Zwecke hat, 
wurde zur Vorberathung an den Ausſchuß verwieſen. Zwei Amende⸗ 
ments des Abg. Miſes, welche die ſogenannten Gründervortheile näher 
präziſiren wollten, wurden abgelehnt. Die Spezialdebatte gedieh bis zu 
Artikel 181. Die nächſte Sitzung des Hauſes findet Dins tag ſtatt. 

Wie wir vernehmen zirkulirt, angeregt durch die Vorgänge in 
einem fenfationelten Wucherprozeſſe der letzten Tage in 
Abgeordnetenkreiſen eine Interpellation, an den Juſtizminiſter, 
die den Zweck hat, die Aufmerkſamkeit desſelben auf den durch Aufhe⸗ 
bung des Wucherpatents geſchaffenen Zuſtand und auf die in dieſer 
Hinſicht entſtandenen bedauerlichen Verhältniſſe zu lenken. 


71. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. 


(Schluß.) 

In der Spezialdebatte über das Aktiengeſetz wird zunächſt 
Artikel 173 ohne Debatte angenommen. Zu Artikel 174, welcher beſtimmt, 
daß über Errichtung und den Juhalt eines Geſellſchaftsvertrages eine nota: 
rielle Urkunde aufgenommen werden müſſe, ſtellt der Abg. Dr. Krona⸗ 
wetter den Antrag, daß geſetzt werde, „eine gerichtliche oder nota⸗ 
viele Urkunde“. 

Redner wendet ſich gegen den Notariatszwang, 
Geſetze hineinzuſchmuggeln ſücht. Als Grund dafür 
zum Aktiengeſetze erklärt, die Gerichte beſchäftigen 
nahmen ſolcher Urkunden. Wenn es fid um die Einführung des Notariats⸗ 
zwanges in ein Geſetz handelt, müſſen immer die Winkelſchreiber ausrücken. Es 
tft aber nicht einmal wahr, daß die Winkelſchreiber lauter ſchlechte Leute find. 
Heiterkeit) Es find Konzipienten und Beamte, die eben auch um das liebe 
Brod arbeiten. 

Es iſt ja Niemandem verwehrt, zum Notar zu gehen, aber die franzö⸗ 
Aiden Grundſätze folte man bei uns nicht einführen. Man ſollte die Gerichts⸗ 
beamten vermehren. Aber die Regierung hat ein Intereſſe an den Notaren, 
weil jie durch fie die Wahlen beeinfluſſen kaun. Die Berquidung der Beamten 
und der Notare iſt gefährlich und unzuläſſig, und ſollten ihre Arbeiten getrennt 
bleiben. Der Notar iſt heute ein Beamter mit Sporteln, und über das Syſtem 
der Sporteln ijt längſt der Stab gebrochen morden. 

Nachdem der Berichterſtatter Tomaszezuk den Antrag bekämpft hat, 
wird derſelbe abgelehnt. j 

Bei $. 175 beantragt ber Abg. Neuwirth folgende Refolution : 

„Die hohe Regierung wird aufgefordert, von dem Zeitpunkt an, von 
welchem das Geſetz in Wirkſamkeit tritt, allwöchentlich in Wien ein amt⸗ 
liches Zentralorgan erjmeinen zu laffen, durch welches ſowohl die bei 
ſämmtlichen Handelsgerichten im Sinne der Beſtimmungen dieſes Geſetzes er⸗ 
folgenden Eintragungen, als auch die von den Kommandit⸗Geſellſchaften auf 
Aktien und den Aktien⸗Geſellſchaften ſelbſt ausgehenden Publikationen, ing- 
beſondere aber auch deren genehmigte Jahresrechnungen und Bilanzen, ſowie 
die von den General⸗Verſammlungen gefaßten Beſchlüſſe auf Koſten der be⸗ 
treffenden Geſellſchaften zur einmaligen Publikation gelangen follen.” 

Der Abg. Miſes ffelt den Zuſatzantrag zu Punkt 2, daß in den Ger 
ſellſchaftsvertrag auch die Beſtimmung aufgenommen werden möge: „und ob 
fid) die Mitglieder gegenſeitig durch Vollmachten vertreten können.“ 

Redner hält es für zweckmäßig, mii Rückſicht auf die Golibarbaft der 
Aufſichtsräthe in die Fakultät der gegenſeitigen Vertretung durch Voll mach 
einzuräumen. N : - E N o 

Weiters beantragt Redner bie Beſtimmung des Punktes LI, in welchem 
der zu Gunſten einer Geſellſchaft bedungene beſondere Vortheil auch auf den 
Fall der Ausgaben neuer Aktien ausgedehnt wird, dahin abzuändern, daß 
Steier Vortheil durch folgende Beſtimmung beſchränkt werde: „Welcher keines⸗ 
falls in dem Bezugsrechte auf neue Aktien beſtehen kann.“ . 

Abg. Lienbacher ijt für die Weglaſſung des Punktes 9 des Artikels 175 
und beantragt weiter, daß der Inhalt des Geſellſchaftsvertrages durch folgenden 
neuen Punkt ergänzt SE „die Beſtimmung, wer die Beſchlüſſe der Generale 
verſammlung auszuführen hat.“ [ 

à Abg. Friedrich S u e $ unterſtützt den Antrag Neuwirth's, Abg. Teuſchl 
erklärt fih gegen die Anträge des Abg. Miſes 

Juſtizminiſter Dr. Glaſer bemerkt bezüglich des Neuwirth'ſchen An⸗ 
trags, es werde kaum angehen können, im Verordnungswege den Aktiengeſell⸗ 
ſchaften die Verpflichtung aufzutragen, die Koſten der Publikation zu 
tragen. Der Miniſter erklärt fic) weiter gegen die anderen Anträge. 

Bei der hierauf erfolgenden Abſtimmung wird zunächſt beſchleſſen, die 
vom Abg. Neuwirth beantragte Refolution dem Antrage des Antrag- 
ſtellers gemäß an den Ausſchuß zur Vorberathung zu verweilen. .— 

Sämmtliche Abänderungsanträge werden abgelehnt, $. 175 unver⸗ 
an enehmigt. 5 
qoum A $, "n ANE das Wort der Abg. v. Plener: Art. 175 a np 
langt keine Namensfertigung der Errichter des gegellſchaftlichen Vertrages. 
Wenn nun die Publizität ein Hauptſtreben in der Reform des Aktienweſens 
iit. do ſcheint mir die Herſtellung der Publizität bei jenen Akten, welche 
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richten, haben einen 
1 r im Art. 175 Ziffer 11 be⸗ 
zeichneten Art enthält, diefe vollinhaltlich, ſowie eil em Namen 
unterzeichneten Proſpektus über das ganze Unternehmen mindeſtens 14 Tage, 
bevor die Zeichnung des Kapitals der Kommanditiſten beginnt, zu drei ver⸗ 
ſchiedenen Malen in den für die Bekanntmachungen der Geſellſchaft beſtimmten 
öffentlichen Blättern kundzumachen“ 8 
; Der Nbg. Teuſchl und Berichterſtatter Tomaszezuk bekämpfen 
dieſen Antrag. Derſelbe wird abgelehnt und die §§. 175 a, 175 b, 176, 
177, 178, 179, 180 und 181 werden unverändert angenommen. ) 
Vor Schluß der Sitzung gelangt ein Antrag des Abg. Euſebius 
Cjertamwasti zur Verleſung, welcher die Bewilligung der Gebühren- und 
Steuerfreiheit der zur Unterſtützung bilfsbedürftiger . in Galt 
g betrifft. 
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Wien, 7. November. 

Die durch den geſtrigen Beſchluß des Budget⸗Ausſchuſſes angeregte 
Frage der Aufhebung oder doch Ermäßigung des Zeitungsſtempels 
wurde geſtern in den Abgeordnetenkreiſen vielfach beſprochen. Man glaubt, 
daß die vom Ausſchuſſe empfohlene Reſolution: „Die Regierung werde auf 
gefordert, noch in dieſer Seſſion eine Geſetzvorlage betreffend die Herab 
ſetzung des Zeitungsſtempels auf die Hälfte ſeines ſegenwärtigen Betrages 
einzubringen“ die Zuſtimmung des Abgeordnetenhauſes finden werde. Dieſe 


Erwartung wird damit begründet, daß der Beſchlußfaſſung diesmal eine 


ſorgfältige Vorberathung in den Klubs vorangehen wird, aber auch aus 
dem Gang der Verhandlung im Ausſchuſſe glaubt man folgern zu können, 
daß die Frage des Zeitungsſtempels dießmal eine günſtigere Entſcheidung wie 

Reſolution wurde wohl nur mit 12 gegen 
11 Stimmen beſchloſſen, aber gerade von den zwölf Ausſchußmitgliedern, die 
nicht der Sitzung beiwohnten, würden die Meiſten beſtimmt dem Antrag zu⸗ 
geſtimmt haben. 


An der Debatte betheiligten ſich, und zwar Gunſten ber Reſolu⸗ 
tion Dr. Suppan, Dr. Rodler, Lienbacher, ferner Dr Giskra, welcher 
bei der Verhandlung über die Aufhebung des Zeitungsſtempels, die im 
Februar Hattgefunben hat, fid) nicht an der Abſtim nung betheiligte, und 
Wolf rum, der damals gegen die Aufhebung hatte. Gegen die 
Reſolution ſprachen Dunajewski, Profeſſor und Breſtel für 
den ſtets nur der fiskaliſche Standpunkt ückſicht auf Gerech⸗ 
tigkeit, Billigkeit, politiſche und prakti lub doch kann für den 
Zeitungsſtempel nicht einmal der Grund einer anſebnlichen Einnahme, 
die durch denſelben erzielt wird, geltend gemacht werden gegenüber all den 
Motiven, welche gegen dieſe nurmehr bei uns beſtehende Abgabe angeführt 
werden lönnen. Wir bemerken noch, daß auch der Obmann des Budgetaus⸗ 
ſchuſſes Dr. Herbſt der Reſolution z ie er ja auch für die Auf⸗ 
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Dr. Fierlinger 
dahin, wann die Vorlage des neuen Gebührengeſetzes erwarten ſei. 
Der Regierungsvertreter gab die Aufklärung, das Geſetz fei im Reſe⸗ 
rentenentwurfe ſchon ſeit Jahren fertig und barte nur noch der Berathung in 
den verſchiedenen betheiligten Miniſterien, fomie der endlichen Vollendung 
der neuen Zivilprozeßordnung, um vorgelegt werden zu können !! Das 
kann noch ſehr lange wäh 
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Pardubitz. 
„Fremden ⸗ Blatt") 
Pardubitz. 7. November. 

Kladrub und Pardubitz mit ihrer Umgebung befinden ſich wegen des 
bevorſtehenden Beſuches des Kaiſerpaares in freudiger Aufregung. Insbeſondere 
die letztgenannte Stadt iſt zum Stelldichein für Neugierige aus ganz Böhmen 
geworden. Der Adel, welcher die Jagdverguügungen mitzumachen gedenkt, 
okkupirt alle verfügbaren Wohnungen. Die Privathäuſer find überfüllt von 
Beſuchern aus allen Theilen des Landes. Der Kaiſer trifft in Kladrub morgen 
Früh um 5 Uhr mit dem Courierzuge der Staatsbahn Die Kaiſerin 
kommt um 8 Uhr 45 Minuten mittelſt Extrazuges von Gödölls an und wird 
von ihrem erlauchten Gemal am Bahnhofe erwartet. 

Das Geſtüt it etwa / Stunden weit vom Stationsplatze entfernt, 
Der Weg iſt Anfangs recht unſcheinbar und ſandig, gewinnt aber dort, wo 
er das kaiſerliche Terrain berithrt, ein ſorglich gepflegtes Ausſehen. Die Qand- 
bevölkerung üt bemüht, die erſterwähnte Strecke durch Aufſtellung von Tannen- 
bäumen und durch eifriges Schottern zu verſchöne und zu verbeſſern. Die 
engen Räumlichkeiten, welche in dem ſchön gehaltenen Gejhitte verfiigbar find, 
haben es nöthig gemacht, daß fid) das Herrſcherpaar auf bie allernothwendigſte 
Suite beſchränkte. Der Kaiſer ift blos von ein e m Adjutanten begleitet Im 
Gefolge der Kaiſerin Befinden fih etliche Hofdamen und Oberſthofmeiſter Baron 
Nopesa, welcher in der Privatwohnung des Jorſtmeiſters Heran Unter⸗ 
kunft findet. Der Kaiſer hat blos ein Schlafzimmer und ein Arbeitszimmer 
inne. Auch Kore Majeſtät die Kaiſerin if knayy logirt 
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D'So if mit Fahnen reich geſchmückt. Sonſt unterbleiben auf Wunſch des 
Monarchen alle Empfangsfeierlicheiten. 

Das kleine einſtöckige Schlößchen, welches das Herrſcherpaar in Kladrub 
aufnimmt, iſt ein iſolirt ſtehendes, freundliches Gebände von beſcheidenen 
Dimenfionen, welches unmittelbar an die Kirche ſtößt. Der erſte Jagdtag iſt 
Montag. Die hohen Herrſchaften begeben fid) mit der Bahn nach Pardubitz, 
woſelbſt der Bahnhof reich geſchmückt ift, Ueber Grjuchen hat der Monarch 
geſtattet, daß der Pardubitzer Stadtrath ihn in corpore empfange. Auch die 
Stadt felbit trifft umfaſſende Anſtalten, ein Feſtkleid anzulegen. Im Haufe 
des Poſtmeiſters Kraus find 9 Appartements als Abſteigequartier für die 
Majeſtäten hergerichtet. Es iff aber noch nicht fefigeftellt, an welchem Tage 
das Herrſcherpaar die Stadt befuchen wird, da dies von der Richtung abhängt, 
welche das Wild einſchlägt und wie es in die Jagd gedrängt wird. 

Erzherzog Wilhelm befindet ſich bereits ſeit Mittwoch in Pardubitz⸗ 
Das Arrangement der Jagd beſorgt der Präſident der Jagdgeſellſchaft, Fürſt 
Emil Fürſtenberg. Die Vorbereitungen für den Empfang leitet in 
Kladrub der Oberſiſtallmeiſter Graf Grünne, in Pardubitz Bezirkshaupt⸗ 
mann Boukal. 

Jagden finden am Montag, Dinstag, Freitag und Samstag ſtatt. Am 
Mittwoch beſucht das Kaiſerpaar den Kaiſer Ferdinand und die Kaiſerin 
Maria Anna Karolina in Prag. Die letztgenannten Majeſtäten nahmen die 
Abſicht des Herrſcherpaares, fie zu beſuchen, mit lebhafter Freude auf und 
ſprachen den Wunſch aus, daß der Beſuch womöglich in die Abendſtunden 


falle. Demgemäß erfolgt die Abreiſe von Kladrub erſt Nachmittag und die | 


Rückkehr in ber Nacht, fo daß der Aufenthalt in Prag nur wenige Stunden 
dauern wird. 

Am Donnerstag ſoll das Geſtüte in Augenſchein genommen werden. 
Als Ausgangspunkt der erſten Jagd am Montag wird die Station Da ſchie 
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MERE Wien, 8. November 

* (bojnaditidten) Se. Majeſtät der Kaiſer hat am Freitag febr 
zahlreiche Audienzen ertheilt und hatten u. A. die Ehre empfangen zu werden: 
Obert Herzog Nikolaus von Württemberg, Freiherr v. Lichtenfels, Graf 
Nikolaus Eszterhazy, Graf Falkenhayn, Graf Harrach, Graf Mieros⸗ 
zewöki, Oberlandesgerichtspräſident v. Schenk, Herreuhausmitglied Graf 
Dzieduszycki, Gefandter Graf Chotek, Geſandter Freiherr v. Lederer, 
Geſandter v. Sonnleithner, Graf Ed. Paar, Oberſt Graf Palffy, FHM. 
Docteur, FM, v. Bäumen, FM. Freiherr v. Dahlen, Miniſterialrath 
v. Schwabe, Miniſterialrath Herrmann, Miniſterialrath v. Haardt, FM. 
Graf Szapary, eine vom Landeshauptmann von Kuttenegger geführte Depu⸗ 
tation aus Krain 2. 

( Perſonal nachrichten Herr Sektionschef Fidler iſt von ſeiner 
rholungs⸗Reiſe nach Schottland und England geſtern zurückgekehrt. 
— Der Magiſtrat hat die Wahl der Herren Karl Mazenetter in Wien 
zum Vorſteher und des Franz Bacher in Simmering zum Vorſteher⸗Stell⸗ 
vertreter der Luſt⸗ und Ziergärtner, Karl Feucht zum Vorſteher und Franz 
Honauer zum Vorſteher⸗-Stellvertreter der Zuckerbäcker beſtätigt. — Die 
Beerdigung des vorgeſtern verſchiedenen dramatiſchen Schriftſtellers Friedrich 
Kaiser finder heute Sonntag präziſe 3 Uhr Nachmittags, vom Traner- 

hauſe im 6. Bezirke, Mariahilferſtraße Nr. 109, aus ſtatt. 

* (K. k. geographiſche Geſellſchaft.) Se. kaiſ. Hoheit Erzherzog 
Leopold hat der geographiſchen Geſellſchaft in Wien eine Kollektion von 
250 Blättern geographiſcher Illuſtrationen, theils Stiche, theils Lithographien 
zum Geſchenk gemacht. Seit der Anregung zu der in großartigem Maßſtab 
angelegten Sammlung geograp Ej Anfid'en von A der ea apc 
der Geſellſchaft, Dr. A. Karpf und F. v. Le Monnier, d. i. vom März laufe 
den Jahres, ſind bis Ende Oktober > wt einer großen Zahl von Bücher⸗ und 
Kartenwerken über 2000 Blätter geographiſcher Anſichten als Geſchenk von 
Mitgliedern und Gönnern der Geſellſchaft zur Verfügung gettellt worden, die 
im Vereine mit den bildlichen Darſtellungen, welche bereits früher in der 

Wibliotge: der Geſellſchaft vorhanden waren, ſchon jetzt eine reichhaltige Fund⸗ 
grube id das Studium der Länder- und Völkerkunde darbieten. 

(Ein Diner beim Botſchafter Graf Zichy) Unſer Korreſpon⸗ 
dent aus Ronftantinopel ſchreibt uns von dort: Bei der öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Botſchaft in Konſtantinopel fand am 29. Oktober eim Feſtdiner zu Ehren der 
Vertreter der hieſigen öſterreichiſch⸗ungariſchen Gemeinde ſtatt. Botſchaſter 
Graf Zichy brachte zuerſt einen Toaſt auf das Wohl Sr. Majeſtät des 
Kaiſers und der kaiſerlichen Familie und dann auf das Gedeihen der Kolonie 
aus: „Er betonte, daß das Botſch beiläufig vor hundert Jahren 
gebaut wurde, wie dieſes die Get am Eingange jedem Schutz⸗ 


suchenden, welcher die Schwelle De telg überſchreitet, zeigt. Damals 


exiſtirte uod keine öſterreichiſch⸗ ungarif Kolonie und er ſieht mit 
Stolz die rapide Entwicklung derſelben ſeit den letzten Dezennien, einer 
Kolonie, welche zu jeder Zeit von Patriotismus beſeelt, dem Vaterland zur E 
gereicht. Der Advokat Herr Revay, Präſident der öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Kolonie in Konſtantinopel, antwortete auf dieſen Toaſt beiläufig mit fol y 
1 „Der Boif tpo Den S in Em n n BE tig t der 1 
Staat, f 
taatsintereffen 
igen andere 
Ze éi ix gen Pof 1, brachte er ç 
den bag bic mit i jen Güter chäuf inem feine 
p: adtoollen Sálófier in Ungarn im Sreife feiner Theure Í n und ruhig 
und fröhlich ſeine Tage genießen konnte. Und wenn er dennoch diefe dornen⸗ 


aufgaben unfer < 


volle Bahn 1 betrat, fo geſchah dieſes aue Patriotismus, weil er in id) die Kraft 


fühlte, daß er hier ſeinem Vaterlande wichtige Dienſte leiſten und den öſterreichiſch H 


ungariſchen Staat mit Würde vertreten könne. Die Gemeinde müſſe ihm noch bee 
ſonders ihren aufrichtigen Dank dafür erſtatten, daß er als eine ſeiner Haupt⸗ 
Schulweſen ins Auge genommen, den Zuſtand desfelben geprüft 
hat, und auf Mittel bedacht war, es auf jenes Niveau zu erheben, auf welchem 
jeder Staatsbürger unſerer Monarchie es zu ſehen wünſcht. „Er glaube“, fährt 
Dr. Revay fort, „heute die Hoffnung ausſprechen zu können, daß Se. Exzellenz 
diefe Mittel bereits gefunden habe, indem er das Motto: „Wiſſenſchaft 
ift Macht“ zu dem ſeinigen gemacht hat. Wer diefe Wiſſenſchaft vermehrt, 
vergrößert auch die Macht, und da wir Alle unſer Vaterland groß und 
mächtig zu ſehen wünſchen, ſo müſſen wir auch demjenigen, der ſich dieſes 
Ziel vorgeſtreckt, mit einem dreifachen Hoch begrüßen!“ Das Diner war eines 
der glänzendſten und die Gäſte waren erſtaunt über den Prunk der Diener- 
ſchaft und die p zollen, in Gold und Silber ſtrahlenden Uniformen der 
Leibhüßaren des Botſchafters. 

* (Das Leichenbegängniß des Profeſſors Rochleder.) Unter 
außerordentlich zahlreicher Theilnahme der Studenten und der Lehrkörper der 
Hochſchulen Wiens fand geftern Nachmittags um 2 Uhr das Leichenbegängniß 
des am 5. d. Morgens verſtorbenen Profeſſors Friedrich Rochleder ſtatt. 
Mit dem Schlage 2 Uhr wurde der Metallſarg, in welchem die Leiche lag, von 
ſechs Dienern der Entreprise des pompes funébres vom Schaubette gehoben 
und zu dem ſechsſpännigen Gala⸗-Leichenwagen getragen. Von den 8 Kränzen, 
welchen letzteren zierten, ſiel ein rieſiger Zweig eine Fächerpalme, auf deſſen 
weißſeidenen Schleifen die Worte „Die dankbaren Schüler“ zu leſen waren, 
beendet a auf. Der impoſante Leichenzug feste ſich um *,3 Uhr vom Trauer 
hauſe, 3 je Nr. 9, (chemiſches Laboratorium) in Bewegung. Zu beiden 

en des “Saat ſchritten je zwölf Studenten im Frack, den Trauerflor wm 
hultern, brennende Windlichter trage und dieſe wurden wieder von je 
bu Dienern ber Entrepriſe umſchloſſen. Un telbar hinter dem Sarge 
dinaen die nächſten Leidtragenden und hierauf die Studenten, darunter eine 
eputation der Burſchenſchaft „Teutonia e weiblichen Familienmitglieder 
8 Verblichenen fuhren in geſchloſſenen Tranerwagen nach. In der Serviten⸗ 
irche in der on wo die feierliche Einſegnung der Leiche erfolgte, hatten 
& die saints TD v. Stremayr und Dr. Unger, der Rektor der Univer- 
Hofrath Wahlberg, die Detane der einzelnen Fakaltäten, fait ſämmtliche 
d Proſeſſoren der anderen Hochſchulen, Vertreter wiſſenſchaſtlicher 
und gelehrter Geſelſchaſten ꝛc. ꝛc. gefunden. Die Beerdigung des Dahin⸗ 
Beldi edenen erfolgte auf dem Zentral edhof. Vom Gebäude be8 chemischen 
Laboratoriums weht feit dem Ableben des Profeſſors Rochleder eine rieſige 
Trauerfahne. 

„(Tramway Landſtraße⸗St. Marx.) Geſtern Nachmittags wurde 
die letzte Strecke der Tramway⸗Linie Landſtraß und zwar von der 
Rudolf gaſſe bis zum St. Marxer⸗Brauhauſe eröffnet. Als Halteſtellen wurden 
firirt: die Ecke der Petrusgaſſe, der Schlachthausgaſſe und das Brauhaus. 
Leider verhindern die Waſſerleitungsarbeiten mit dem 36zölligen Hauptrohre 
den Anſchluß an die Linie Rennweg, welcher erſt im Frühjahre bewerkſtelligt 
werden kann. Die Korreſpondenzkarte mit dem Preiſe von 10 kr. gilt jedoch 
bis zum Rimböckhofe. 

(Zweiter Leſe abend der „Konkordia“.) Der am Dinstag Abends 
von Dr. Zuli im tleinen Muſikvereinsſaale zu haltende Vortrag 
über die en Tage auf dem „Tegetthoff“ und den großen Rückzug der öſter⸗ 
rei Rordpol⸗ -Grredition verſpricht, an allgemeinem Intereſſe der von 

r. Brngſch gehaltenen Vorleſung gleichzukommen und muß natürlich beſon⸗ 
gend dadurch wirken, daß die Erlebniſſe unſerer Landsleute erzählt 
In den bisher dem kühnen Unternehmen gewidmeten Vorträgen ſind 
gerade bie beſonders ſpannenden Momente, über welche Dr. Kepes ſprechen 
wird, nur in großen Zügen dargelegt worden; am Dinstag Abends ſollen 
zum erſten Male die Einzelheiten jenes ſchweren Abſchiedes und des beifpiel- 
los miibieligen Rückzuges geſchildert werden. Daß der Vortragende zu ſchil⸗ 
dern verſieht, daß er die im ewigen Eiſe abgeſpielten Vorgänge als lebendige 
Bilder mit aller Farbenpracht der Urſprünglichkeit vor die Seele der Hörer 
zu zaubern weiß, hat er durch feinen hinreißenden Vortrag in Beft genugſam 
dargethan. Die Beſucher der Borlefung dürfen deshalb eines genußvollen 
Abends ſicher ſein. 

„(Kontrolsverſammlung) Am 10. November beginnt die Kontrols⸗ 
verſammlung für die in Wien im Aufenthalte befindlichen Urlauber und 
Reſervemänner, welche in anderen Ergänzungsbezirken als in jenem des 


| 4. Infanterie⸗Regiments evidenzzuſtändig find und wird dieſelbe bis zum 


20. November täglich in der Alſerkaſerne fortgeſetzt. 

(Neue Fünfernoten) Man fagt, daß die Ausgabe einer neuen 
Serie von Fünfer⸗Noten von der Erledigung der Frage über die Zuſammen⸗ 
ſetzung des Reichswappens abhängig gemacht worden ſei. 

* (Leopold eft.) Bei dem großen Kirchenfeſte, welches am nächſten 
Sonntage, als dem Feſte des Landespatrons St. g pold an der Begräbniß⸗ 


ſtätte (ben im Stifte Kloſterneuburg abgehalte rd, werden d 
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* (Liirtifde Gehalte.) „LCconomiſte francais 


intereſſante Notizen über die Bezüge der türkiſchen Großwü 
Großvezier erhält einen Monatgehalt von 3000 türki 
denen ihm 1000 am erſten jeden Monats vom Palaſt 
ſchatz gezahlt werden. Der gegenw 


ſchen Livres, 


jenes des Kriegsminiſters vereinigt, erhält die Hälfte des 


Gehalt des Großveziers beträgt mithin monatlich 35 
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wird, welches Troſt und Beruh 
darin findet, daß der theure 
Ruheſtätte gebracht werde. 
Zu dieſem Zwecke hat die „Entreprise des pompes funèbres”, welcher 
Geſellſchaft in Folge des mit dem Magiſtrate getroffenen Uebereinkommens die 
Beſorgung der überwiegenden Mehrzahl der Begräbniſſe übertragen worden 
iſt, in der auerkennenswertheſten Weiſe eine vollſtändige Aenderung in dem 
Beſtattungsweſen eintreten laſſen. Auf dem bisherigen offenen Leichenwagen 
iſt nunmehr ein entſprechender, ſtylvoller Sarg angeb racht, der nach rückwärts 
geöffnet werden kann, um den die Leiche bergenden rg aufzunehmen, wor⸗ 
auf derſelbe während der Fahrt nach dem Friedhofe herme ih verſchloſſen wird. 
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_Nr. 307. 


Fremdem-iBiutt, 


Seite 5. 


Tetu wird. Die on Sittreprife” hat eine Anzahl entſprechend gebauter, acht 
fißiger Omnibuſſe beigeſtellt, durch welche die Kommunikation mit dem neuen 


Friedhofe in der entſprechendſten und auch dem minder Bemittelten zugäng⸗ 


lichen Weiſe vermittelt wird. 
Hat es fomit die Geſellſchaft, welche mit allen zu feierlichen Beſtattun⸗ 


gen ſowie zu einfachen Leichenbegängutſſen nöthigen Einrichtungen auf das 


Selle gerüſtet ift, ſofort beim Inslebentreten der neuen Begräbnißordnung 
nicht an Vorkehrungen fehlen laſſen, durch welche das Herbe des jetzigen 
2 tungsmodus in umfaſſendſter Weiſe gemildert wird, ſo ſollen 


die Entreprise will beſtrebt ſein, auf Grund der noch zu ſammelnden 


kommnung der jetzigen Beſiattungsmaßregeln entgegenzukommen 


(Das Zelinta-Monument) wird alfo feinen Platz doch auf dem 
liuta-=$iigel im Stadtpark finden. Meiſter Pöninger hat der mit 

$ der Fortſchrittsfreunde vereinigten gemeinde 
uments⸗Kommiſſion in ei vorgeſtern ſtattgefundenen 
Verſammlung dieſer beiden Faktoren ein Modell vorgeſtellt, welches von 
fänıntlichen Anweſenden nach kurzer Debatte fofort als zur Ausf t 
züglich geeignet anerkannt wurde. Schon in der nächſtkommenden 
Sitzung des Gemeinderaths wird der Referent dieſer Kommiſſion 
Uebevlaffung des genannten Platzes zur Aufſtellung dieſes Denk 
fuchen, und wenn nicht beſondere Hinderniſſe eintreten, ſo wird die feierliche 
Enthüllung desfelben ſchon am 26. November 1875, als am Datum des 
Sterbetages des d ſchiedenen Bü ters vorgenommen werden können 
Die Koſten für di konument dürften ſich auf 10—11.000 fl. belaufen 
daher gerade das Erträgniß der zu dieſem Zwecke eingeleiteten Geldſan 
beanſpruchen. Ueber die Form desſelben erfahren wir, daß auf einem 1 
fage von Porphyr fid) ein reich verzierter Sockel, geſchmücktz mit der Bronze 
Büſte Zelinka's erheben wird. An der Vorderſeite ſowohl, als auch an 
der Rückſeite des Sockels ſind Gedenktafeln mit den nöthigen Inſchriften 
angebracht und wird das Ganze eine Höhe von 12 Wiener Fuß erreichen. 


"n 
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chnet, welche bereits in den nächſten Wochen zu 
gleichen Schickſale gehen nun auch die beiden Häuſer Nr 16 und 18 
Kärntnerſtraße entgegen. Das Erſtere, welches den Namen „zum weißen 
Hahn“ führt, iſt alten Wienern durch ein Ereigniß bekannt, welches zum An⸗ 
fange der 30er Jahre die geſammte Bevölkerung in große Aufregung ver⸗ 
ſetzte Hier wurde nämlich in ihrer Wohnung die damalige Hausmeiſterin von 


dem Auſtreichergehilfen König in der gräßlichſten Meile. ermordet. Die 


Polizei wurde des Thäters ſchon wenige Ta 
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(Batfenbaus Matzleinsdor f.) Vorgeſtern haben der Obmann 
Späth r Weiſer von der Waiſenkommiſſion 
den neuen Waiſenvater Chaduba und die Waifenmutter im Knabenwaiſen⸗ 

i in entſprechender Weiſe in- 
nvater und der Mutter das 


aber nach Verleſung des nach kurzer Zeit über ihr 
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er. zahlreichen Familie aus Herz, da von der 
er Erziehung, welche die Kinder nentepen, gewöhnlich ihre ganze Zukunft 


ige und der Stellvertreter Dr. Jer ermahnte die Kinder zum 
e und zur Folgſamkeit gegen den Vater und die Mutter. i 
(Das neue Militärſpital.) Das rar beabſichtigt ben 
hörigen Grundkomplex zwiſchen der Bornbave Rudolfsgaſſe auf 
ber Landſtraße, welcher der Haupt ront des Rudol über liegt, 
zu parzelliren und ift dasielbe auch bereits um die E 5 
Tinten für diefen großen Grundkomplex beim Gemeinde 
f er Area fol das neue Mili drjpital erb 


itat der Anſicht find, daß der Bau 
e ohne alle Gefährdung vor⸗ 
erden können, die von den Vertretern Bezirkes geltend 
t Gründe als nicht ſtichhältig angeſehen wurde 
Grabertaren auf dem Baumgartner Friedhofe) 
Im Nachhange zu der mit Erlaß 
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wie verſichert wird, die Reformen noch nicht abgefdlofien fein, | 


ngen, auch fernerhin den Wünſchen des Publikuus durch Vervoll⸗ 


eine lange Reihe von Gebäuden im erſten Bezirke der Stadt Wien 


olg haben dürfte, 


der k. k. Bezirkshauptmannſchaft von Sechs⸗ 


10 Jehren die Hälfte per 1 fl. Vorläufig iſt beſchloſſen, daß das 
gemeinſchaftliche Grab erit nach 15 Jahren wieder mit Leichen belegt 

darf, es wird jebodj vorbehalten, dieſe Friſt auf 
I berabzufegen. — Rückſichtlich der Beiſtellung des Leichen⸗ 
find die Verhandlungen noch in der Schwebe und es find 
noevertretunnen beſtrebt, möglichſt billige Preiſe zu erzielen und — 
3 nicht möglich werden ſollte -- das Fuhrwerk in eigene Regie 


(Juriſtiſche Geſellſchaft.) Plenarverſammlung im Konſiſtorkal⸗ 
Saale der Univerſität, Dinstag 10. Nov. — T. D Vortrag des Profeſfors 
Pfaff über „die Materialien des 6. allg bal. Geſetzbuches“. 

(Verein der Aerzte.) Sektion Wien: Sitzu 


Se ig Montag am 9. 
T. O.: Mittheilungen und Anträge des Borftandes. 
j de 


fe 


‚Ueber die Aſſanirung großer Städte mit R 


g^ 


1. — Dr. J. Nowak: „Verwerthung des Thierkadavers V 
r Neulerchenfelder Militär⸗Veteranen⸗Verein) 
orte Neulerchenfeld hat ſich ein Veteranen⸗Verein gebildet. 
ng, die dieſer erſt nach Wochen zählende Verein bis heute 
ir ſein raſches Aufblühen und dürfte er in Kürze ſchon zu 
ſten zu zählen ſein. 
[lige Eiſenbahnbeamten verein) arrangirt in 
*Gaifon Soirées dansantes und Prod ulttous- 
nde im „Hotel Tauber“. Samstag, ben 14. b. M. findet die erfte 
Soirée dansante t. 

(Verein Weihnachtsbaum.) Dieſer humanitäre Verein zur 
idung armer Schulkinder in den ſüdlichen Vororten, Fünfhaus, Sechs⸗ 
und Rudolfsheim, hatte im Vorjahre ein Reinerträgniß von 4043 fl. 


| 
| Aus den Vereinen. 
| 
| 
| 
| 
| 


[4 


ha 
Am Weihnachtsabende 1873 wurden gegen 800 arme Schulkinder mit Winter⸗ 
kleidern 2c. betheilt, was einen Kostenaufwand von 3583 fl. 50 kr. bedn- 
ſpruchte; es verblieb ſomit für das Vereinsjahr 1874/5 ein Kaſſaſtand von 
459 fl. Die diesjährige Generalverf mmlung iſt für Montag, 9. November, 
derg „Coloſſeum“, Abends 8 Uhr anberaumt. 


Eine Schreckensnacht. 

Es iſt eine finſtere, unheimliche Nacht, in der kein Sternchen am 
Himmel flimmert, die Windsbraut durch die Straßen heult und Jeder 
ſich beeilt, ſein behaglich durchwärmtes Zimmer zu erreichen. Immer 
öder wird's in den Gaſſen und nur auf dem von der Stadt entfernt 
| liegenden Bahnhofe geht es noch lebhaft zu, Wagen um Wagen fährt 
vor, Paſſagiere entſteigen denſelben, ſich fröſtelnd in ihre Mäntel oder 
| Obervode hüllend, keuchend unter der Laft der Reiſeſäcke, die ſie ſelbſt 
in die Abfahrtshalle ſchleppen, nachdem früher eingetroffene Reiſende 
das Bedienungsperſonal in Anſpruch genommen haben. 

Die rieſige Wagenburg ſteht in der geräumigen, in ein ſchauer⸗ 
liches clair obscur gehüllten Halle zur Abfahrt bereit, die Maſchine 
glotzt mit ihren geſpenſterhaft glühenden Augen den Paſſagier ſchrecken⸗ 
erregend an, roth gefärbte Dampfſäulen entſteigen ihrem Panzerleibe, 

ſprüht ein Funkenregen nieder, dann unterbricht ein greller 
ner Alarmglocke ich hallt das Signal zur Ab- 
hüren werden zugeſchlagen, ein kategoriſches „Fertig!“ 
motive ächzt und puſtet, die Räder knarren, in die 
aus brauſt das Dampfroß. 
Abfahrt des Zuges war ein dicker, behäbiger Mann 
mit wehmüthig flehender Stimme den Kondukteur 
paratcoupé anzuweiſen, er drückt ihm den üblichen 
nd, ſchnell wird noch eine Wagenthür aufgemacht, 
ingeſchoben, der Riegel knarrt hinter ihm und fort 
geht's. Der Reiſende ſieht ſich allein in dem ſchmalen, matt beleuch⸗ 
teten Coupé. Bon Natur ängſtlich, hat er noch nie eine Reiſe allein ge⸗ 
macht, auf die für: Strecke mußte ihn ein guter Freund begleiten; 
doch diesmal war erkrankt und der Zaghafte mußte die Fahrt 
allein antret 


Kurz vor 
noch herbeigeeilt, 
gebeten, ihm ein 
Obolus in die £ 


einem einſamen Coupé kann auch bei dem Beherz⸗ 
teften unbeir Gedanken erwecken und bei dem von Natur aus 
furchtſamen P er ftellen fie fih auch fofort ein. Gleich einer wilden Jagd 
tollen die ſeltſamſten Schreckgeſpenſter durch ſein armes gemartertes 
Gehirn, er träumt von Räubern und Mördern, und wenn der wohl⸗ 
thätige Schlaf ihn von dieſen Angſtbildern befreien will, taucht vor 
feinem umflorten Blicke eine neue Spukgeſtalt auf und raubt ihm die 
erſehnte Ruhe. 

Endlich macht die Müdigkeit ihr Recht geltend, der Selbſtgequälte 
iſt in eine Art von Halbſchlummer v rſunken, da wird die Waggonthür 
plötzlich aufgeriſſen, der Kondukteur erſcheint, ſtammelt Worte der Ent- 
ſchu „daß kein anderer Ausweg möglich, er müſſe ihm einen 
Reiſegefährten anweiſen. Eine vierſchrötige Geſtalt ſchiebt fid), ſoweit 
es das Dunkel der Nacht erkennen läßt, in's Coupé und nimmt dem 
Furchtſamen gegenüber Platz. Einige Augenblicke ſpäter und der Zug 
rat w 


© 


iche Paſſagier hat nun Gelegenheit, feinen Reiſegenoſſen 
erſcheinung des Fremden entfeſſelt von Neuem die 
'edgejpenjter. Der Angekommene ijt von herku⸗ 


n blitzen im unheimlichen Feuer, ein zoktiger 


18 blu 


Blutflecken an denſelben entdeckt. Die 
Berge, die Zähne klappen vor Angſt zu⸗ 


ſammen, fein Zweifel, der Kerl, ber fid) in das Coups geſchlichen, ijt 
ein Räuber oder Mörder und ein Kampf auf Leben und Tod iſt un⸗ 
vermeidlich. 

In dieſem bangen, qualvollen Momente gedenkt der ſeinem un⸗ 
heimlichen Gegenüber rettungslos Verfallene des guten Freundes, der 
ihn ſonſt auf allen Fahrten begleitete, er zieht feine Viſiikarte aus der 
Taſche und mit zitternder Hand wirft er die Worte auf's Papier: 
„Mein Freund V. . iſt unſchuldig, er ift nicht mit mir gefahren, ich 
bin als Opfer meiner Unvorſichtigkeit gefallen, betet für meine arme 
aub öffnet ſodann leiſe das Waggonfenſter und ſchleudert die Karte 
inaug, 


„Machen Sie das Fenfter zu!“ brüllt in dieſem Momente der 


Paſſagier mit einer Stentorſtimme, welche dem Reiſenden keinen Zweifel 


mehr darüber läßt, daß feine letzte Stunde geſchlagen. In dieſer Angjt | j AA 
b i Bil s ges j | so „Die Hugenotten.“ (Anfang halb 7 Uhr.) — Freitag den 13.: „Der Masken⸗ 


hofft der Gepeinigte auf Rettung durch den Gebrauch einer Nothlüge 

„Mein Herr“ beginnt er mit zitternder Stimme — „Sie 
ſehen einen Unglücklichen vor fid), dem ein großes Malheur paſſirt ijt. 
In der Eile, den Zug nicht zu verſäumen, gelang es einem Gauner, 
mir die Brieftaſche zu ziehen, ich habe keinen Kreuzer Geld in der 
Taſche und weiß mir gar nicht zu helfen, wenn ich in Linz angelangt 
bin, wie ich es anſtelle, um dann weiterzukommen.“ 

„Haha, haha,“ brüllt der Angeſprochene mit jo mächtiger Stimme, 
daß die trübe angelaufenen Scheiben des Waggonfenſters mit 
dem Furchtſamen um die Wette zittern — „wer eine ſolche ſchwere 
goldene Kette trägt, die Finger mit Ringen beſteckt hat und mit dieſer 
Nieſenbrillantnadel flunkert, dem braucht um fein Fortkommen nicht 


hange zu fein — da könnte man Einen todtſchlagen, wenn man diefe | 


Bretiofen erwiſchen könnte.“ 

Entſetzt taumelt der Angeredete von ſeinem Sitze auf und ruft 
wie abwehrend: „Ich gebe Ihnen die Verſicherung, daß das Alles 
falſch tft; die Kette Talmigold, der Brillant der Buſennadel gewöhn- 
liches Glas, ich ſchwöre Ihnen bei meinem Seelenheil, die ganze Paſtete 
ijt feine zwei Gulden werth.“ 


Seite 6. Fremen Blett. 


| 
| 
| 


„Schon gut“, brummt der Andere, „mich geht's jo nichts an“, 


rrißt dabei noch einmal die Glotzaugen auf, um ſie dann ſofort zu 
ſchließen und alsbald im tiefſten Baß zu ſchnarchen. Reine Verſtellung — 
denkt ſich der Pretioſenbeſitzer, er ſimulirt den Schlaf, um mich einzulullen 
und dann um ſo ſicherer über mich herzufallen, aber ſo ohne Weiteres 


laſſe ich mich nicht abſchlachten. Mit den Worten: „Mein Herr! ich 


Gei 


reije nie ohne Waffen“, rüttelt er den Schläfer auf. Dieſer erhebt jid) 
unwillig und ſchreit: „Was wollen Sie?“ worauf der Paſſagier ein 
großes Taſchenmeſſer herauszieht, die breite Klinge öffnet und ſagt: 
„Sehen Sie, mit dieſer Waffe vertheidige ich mich, wenn mich Jemand 
anfallen will.“ „Da bin ich beffer ausgerüſtet“, fällt der aus dem 
Schlafe Geweckte ein, langt unter die Bank und in demſelben Momente 
blitzt ein rieſiges Schlachtmeſſer vor den Augen des Entſetzten. 


„Gnade, Barmherzigkeit, ſchonen Sie mein Leben, ich gebe Alles 


fer! ruft der zu Tod Geängſtigte und fällt vor dem Fürchterlichen 
auf die Knie. 

„Herr, ſind Sie verrückt geworden,“ unterbricht der unheimliche 
Paſſagier den um Schonung Flehenden, ich habe mein Lebtag keinem 
Menſchen ein Leides gethan, ich bin nur unbarmherzig gegen Ochſen, 
Kälber und anderes Vieh, ich bin der Fleiſchhauer Binder aus 
Linz, und wer ſind Sie, der Sie mich für einen Mörder halten?“ 


„Verzeihung für das Mißverſtändniß“ — ruft der von einem Alp 


Befreite, — „ich bin der Hofſchauſpieler Beckmann aus Wien.“ 
Dieſe wahrheitsgetreue Anekdote aus dem Leben des großen Künſt⸗ 
ers ift wohl febr bekannt; doch liegt eine Entſchuldigung darin, fie 
wieder einmal in Erinnerung gebracht zu haben, weil das ſenſatio⸗ 
e GreigniB der Woche, — der Raubmord im Gifenbabncoupé — 
mit der eben geſchilderten Szene die größte Aehnlichkeit beſitzt, nur leider 
nicht jenen harmloſen Ausgang genommen, den dieſes tragikomiſche 
Reiſeabenteuer gefunden hat. 
Gre Vo ts ESO RECAE 


Theater und A 


8, „Der evite 
Auf⸗ 


al 


ganze Oper zu tragen; er un 

ſtark an. Die Damen, bie neben ihm fangen 

Tremel, boten keine Erquidung; von t jen, 
Partie der Dielma für Frl. Jäger zu tief und Frl. Tremel (Hele 
litt neben ihrer natürlichen Unzulänglichkeit noch an einem Unwohl 


Zu allem Unglück hatte der iche Opfermann noch ein Ballet 
1, die er in der Romi- I 


eingelegt, phantaſtelos, wie alle feine Srfindus 


als Bajt.) — Freitag den 


Nr. 307. 
ſchen Oper noch zum Beſten gegeben. So trug vieles dazu bei, den 
geſtrigen Abend zu einem nuerqnicklichen zu machen. Für heute mag 
dieſe lakoniſche Meldung genügen; leider haben wir die Pflicht, auf die 
Kalamität ausführlicher zurückzukommen. 8p. 

(Re sertoire des k. k. Hofburgtheaters) Montag ben9. November : 
„Moderne Jugend.“ — Dinstag den 10.: „Die Geſchwiſter.“ „Die Schweſtern 
von Rudolſtadt.!“ (Zum 1. Male.) „Wallenſtein's Lager.“ — Mittwoch den 
II.: „Die Schweſtern von Rudolſtadt.“ „Die Piccolomini.” — Donners 
den 12.: Eine vornehme Ehe! — Freitag den 13.: „Wallenſteins Tod. 
Samstag ben 14.: „Die Schweſtern von Rudolſtadt.“ „Die Hageſtolzen. 

- Sonntag ben 15.: „Adrienne Lecouvreur.” — Montag den 16.: „Was 
ihr wollt.“ 

(Repertoire des k k. Hof⸗Operntheaters) Montag den 9. Ro- 
vember: „Fra Diavolo.“ — Dinstag den 10.: „Oberon.“ — Mittwoch den 
11.: „Sardanapal.“ (Frl. Sangalli als Gat) — Donnerstag den 12.: 


ball.“ — Samstag den 14.: „Rienzi.“ (Anfang halb 7 Uhr.) — Sonntag 
den 15.: „Die Stumme von Portici.“. — Montag den 16.: „Fantasca.“ 
(Frl. Sangalli als Gaſt.) 

(Repertoire der Komiſchen Oper) Montag den 9. November: 
„Maurer und Schloſſer“. (Fri ma Krauſe, vom Stadttheater in Bremen, 
„Henriette“, als Debut.) — Dinstag den 10.: „Der erſte Glückstag.“ — Mitt- 
woch den 11.: „Der erſte — Donnerstag den 12.: „Die Hochzeit 
des Figaro.“ (Herr Emil Fiſch vom Hoftheater in Karlsruhe, „Figaro“, 

3 Der erſte Glückstag.“ — Samstag den 14. : 
„Maurer und Schloſſer.“ - intag den 15.: „Der erſte Glückstag.“ — 
Montag den 16.: Erſte Gaſtvorſtellung der k. Kammerſängerin Frau Pauline 


| Lucca. 


(Repertoire des Wiener Stadttheaters.) Montag den 9. Novem- 
ber: „Der Damenarzt.“ (Zum erſten Male.) — Dinstag den 10.: (Zu Schiller's 
Geburtsfeier.) „Maria Stuart.“ — Mittwoch den 11.: „Der Damenarzt.“ — 
Donnerstag den „Der Damenarzt.“ — Freitag den 13.: „Triumvirat.“ 


| (Bum erſten Male.) „Ich verbeivate meine Mutter“ „Die einzige Tochter.“ 


— Samstag den 14.: „Triumvirat „Cato von Eiſen.“ — Sonntag den 


den 16.: „Triumvirat.“ „Marienſommer.“ 


Sonntag den 15.: „S : j 
(Repertoire des k. f priv. Theaters an der Wien.) 


Montag den 9. November: (Zum Vortheile des Autors Herrn O. F. Berg 


n 20. Male.) „Der barmherzige Bruder“. — Dinstag den 10. und die fol- 
genden Tage: „Der barmherzige Bruder.“ 
(Repertoire des Strampfertheaters.) Von Sonntag den 
bis inkl. Donnerstag 12. November: „Die Cocotten⸗ Königin.“ — 
reitag den 13.: „Aus m der blauen Donau.“ (Zum erſten Male.) 
„Kinder um jeden Preis.“ (Zum erſten Male.) — Samstag den 14. und Sonn⸗ 
tag den 15.: Dieſelbe Vorſtellung. 


8. 
F 


— In ber Komiſchen Oper gelaugt heute ſtatt der angekündigten 
Repriſe von: „Der erſte Glückstag“ wegen Erkrankung des Frl. Tremel 


E 


„Maurer und Schloſſer“ zur Aufführung. 


Dle übri 


Geehrter Herr Redakteur! 
Geſtatten Sie mir einige Zeilen Raum für den Nochſchrei eines Theater- 


beſuchers. Die bohen Frifuren und die noch höheren mit thurmartigem Auf⸗ 


pug verſehenen Hüte der Damen find, wie ich es bei der jüngſten Premiere 


im Theater ſchandernd ſelbſt mit erlebt, ganz geeignet, die dahinter ſitzenden 


Zuſchauer in eine gelinde Verzweiflung zu verſetzen. Die bekannte Beweglich⸗ 
keit des zarten Geſchlechtes, mit welcher Die — jagen wir immerhin reizenden 
Köpfchen queckſilberartig hin⸗ und herfahren, vereitelt jeden Verſuch durch eine 
Lücke Einblick auf die Bühne zu gewinnen. Und neigt das Köpfchen ſich gar zur 
Seite, ift das letzte Reſichen einer Durchſicht verſchwunden. Mißvergnügt legt 
man das Operngias bei Seite und brummt dabei, vielleicht gar ungalant, in 
den Bart. Wie wäre es, wenn die Herren Theaterdirektoren jenes in einer 
leinen Stadt mit Erfolg durchgeführte Manöver auch bier durchführen und 
in den Vorhallen aftigiren ließe: „Man bittet die hübſchen Damen ohne 
Hut und mit kleinem Chignon im Theater zu erſcheinen.“ Es käme eben 
auf den Verſuch an und das Publikum würde nicht undankbar fein — menige 
ſtens nicht der Einſender. 


Mu meine Schüler! ZA ae) 
Ich ſpreche Ihnen hiermit meinen innigſten Dank aus für die aus 


weiten Fernen eingeſchickten Glückwünſche zu meinem 25 jährigen pädagogiſchen 


Wirken. KOM B. Speneder. 
Austern per Dgo. fl. 1.20, tägl. Boftfendung. F. Sacher Weihburgg. 4. 


Im allgemeinen Intereſſe 


finden wir uns veranlaßt, auf die im heutigen Blatte enthaltene Annonee 
Herrn Guſtav Schwarzſchild in Hamburg ganz beſonders hinzuweiſen. 


Die angekündigten Original-Sofe können wir wegen der großen und zahl⸗ 


reichen Gewinne beſtens empfehlen. Die Reellität und Solidität dieſes 


| ift bekannt und daher nichts natürlicher, als die vielen bei demſelben 
einlaufenden Aufträge, welche ebenſo raſch als ſorgfältig ausgeführt werden. 


= 


Haupttreſſer l. 150.000! sora u este à 1.2 ane 


Stempel. Wechslergeſchäft der Adminiſtr des „Merkur“, Wien, Wollzeile 13. 


| hre int; t r Lugeck Nr. F, orbinirt von 2—4 Uhr. 
i NATS » An Sonn- u. Feiertagen von 10—12 Uhr. 

ordinirt Dr. F (Dr. Guli Nachfol⸗ 
iU ger) Roſhenthurmſtraße 27, von 12—3 Uhr 


narat, Rothenthurmſtr. 21. Ore. v. 9-4 Uhr. 


K CÈ na „ab 


Nr. 307, 


From en-Binet, 


Ee SEN AT i 
Weihnachts: ober Neujahrs⸗Geſchenke, 
GM wie auch 
Geld- Anweisungen 
nach irgend einem Orte Amerikas, Englands, Aſiens und Auſtraliens werden 
Prompt, ſicher und billig befördert durch 
H. C. A Gross in Wien, 
Stadt, Fichtegaſſe Nr. 2, 


Dr. Robicsek, Zahnarzt, Weihburggaſſe 9, ord. von 9—4 Uhr. 


Wir machen auf das heutige Inſerat: „Das allerneueſte, befte und 


Sequemfte Raſirmittel, Naſir⸗Kompoſition von Jakod Kraus“, be⸗ 
ſonders aufmerkſam. 


Grüne Infel. 

Die Mitglieder der „urünen In fel werden erſucht, bei dem Leichen ⸗ 
degängniſſe ihres Stifters und erſten Großmeiſters Friedrich Raifer zu er⸗ 
ſcheinen. Der Großmeiſter: Huyſu m. 


Telegraphiſche Depeſchen. 


Prag, 7. November. (Telegramm des „Fremden Blatt.“ 
Die Ankunft Ihrer Majeſtäten iſt für Mittwoch bevorſtehend. Ein 
offizieller Empfang unterbleibt. In der Hofburg wird in allerhöchſten 
Kreiſen ein ſolenner Empfang vorbereitet. 

Troppau, 7. November. (Telegramm des 
Blatt “.) Eingelangten Nachrichten zufolge iſt eine Aenderung der 
Ordre de Bataille ſanktionirt worden. Die Kadres des hieſigen 
16. Jägerbataillons werden nach Teſchen verſetzt, da die hieſige Kommunal⸗ 


vertretung gegen die Unterbringung eines erhöhten Friedensſtandes pro: | 


teftirte. 

Peſt, 7. November. Das Abgeordnetenhaus 
einige Zeit zu vertagen. 

Im Oberhauſe wurden die Nuntien des Unterhauſes entgegen⸗ 
genommen und die Verhandlung der Wahlgeſetzvorlage für den 16. No⸗ 
vember anberaumt. 

Bern, 7. November. Der Sta nbevatb hat das Militar: 
geſetz zu Ende berathen und in der hierauf vorgenommer 
Abſtimmung, bei welcher ſich ein Mitglied der 
mit 30 Stimmen angenommen. 

Brüſſel, 7. November. Telegramm des 
Blatt“) Die aus Kopenhagen hier eingetroffenen duellſüchtigen 
Diplomaten Salzberg und Richardſon reiſten unverrichteter 
Dinge ab, nachdem die Sekundanten ſich über die Wahl der Waffen nicht 
einigen konnten. 

Paris, 7. November. (Telegramm des 
Blatt“.) Republikaniſche Blätter reproduziren 
des Journal be Genève”, wornach unter Graf Ar nims 
ein Brief des Fürſten Bismarck ſich befinde, worin 
Bedauern Ausdruck gibt, dem Drängen der Militärpartei wegen 
Annexion Deutſchl othringens nachgegeben zu haben. 

London, 7. November. Die „Times“ ſprechen in einem Artikel 
über den Geldmarkt die Meinung 
werden könnten, um die Golda usfuhr aufzuhalten 

Die „Saturday Review“ bemerkt, die Friedensurſachen 
mächtig und zahlreich, doch beſtehen Quellen der Gefahr, 


ten General: 
Abſtimmung enthielt, 


„Fremden⸗ 


„Fremden⸗ 


Papieren 


ſind jetzt 
als welche 


beſonders Ultramontanis mus und die Türkei erſcheinen. Aber 
Europa ſtehe feſt gegen den Ultramontanismus und wider⸗ 


ſtehen heiße hier fiegen. 
London, T. November. Der „Daily 


7. ] Telegraph“ glaubt 
nicht an das Zuſtandekommen eines 


interuationalen 


derſelbe feinem | 


aus, daß Maßregeln nothwendig 


löſcht 


„Fremden⸗ 


1 ; 5 beſchloß nach vor⸗ | 
genommener Wahl des kirchenpolitiſchen Ausſchuſſes die Sitzungen für 


einem mündlichen Berichte des von Wien zurückgekehrten Repräſentanten des 


Seite To 
| Waſhington, 7. November. Rad bem offiziellen Berichte 
| über bie Baumwolternte haben jid) bie während des Monates Augufl 
vorhanden geweſenen geringeren Ausſichten im Laufe des Oktobers ge⸗ 
beſſert. Ein ungünſtiger Ernteabſchluß wird drei Millionen Ballen er- 
reichen, ein günſtiger 3Y, Millionen Ballen überſteigen. 


(Nach Schluß des Blattes eingetroffen.) 
Paris, 7. November. Der Miniſter des Innern hat an die 
Präfekten ein Rundſchreiben erlaſſen, in welchem er auseinanderſetzt, 
daß die Einberufung der Reviſionsräthe für die Terri⸗ 
torial⸗Armee nur die Ausführung des im Jahre 1872 votirten 
Militärgeſetzes im Geiſte des Friedens bedeute. Um das Werk 
der Reorganiſation zu vollenden, ſei es nothwendig die Ordnung und 
den Frieden aufrechtzuerhalten. Marſchall Mac Mahon rechne auf die 
Beſonnenheit und die Unterſtützung aller guten Bürger ohne Unterſchied 
der Partei. 1 : A 
General Loma ift geftern mit 
troffen. Es entſtanden daſelbſt mehrere 
wurden. Man glaubt, 
zwungen fein werden, 
aufzuheben. 

| Paris, 7. November. Abends. Nach ri chten aus Hen⸗ 
daye laſſen eine mit einem Ausfalle der Garniſon von Qrun tambi 
nirte Bewegung der republikaniſchen Truppen vermuthen, welche die 
Zurückwerfung der Belagerer auf franzöſiſches Gebiet bezweckt. General 
Pourcet erhielt neue Inſtruktionen, um eine Verletzung des franzöſi⸗ 
ſchen Gebietes zu verhindern. 


Hu 
Verſtärkungen in Jrun einge⸗ 
Brände, die aber foglet ge 
daß die Karliſten ge⸗ 
die Belagerung von Grup 


Telegraphiſche Sours: und Handelsberichte. 

Brag, 7. November. (Telegramm des Fremden- Blatt ) Der 
große Sparkaſſa⸗Ausſchuß wird demnächſt unter dem Vorſitze des 
Statthalters die Normen für die Ge ſchäftser weiterung berathen. — 
Die Oktober⸗Einnahmen der Prag⸗Duxer Bahn betrug 61.514 fl. mit 
einen Monatplus von 12.079 fl. Das Jahresplus beträgt 125.468 fl. Das 
Rohzuckergeſchäft war gedrückt. Die Preiſe wichen bis 17%, da Export- 
aufträge fehlen. — Die Pilſener Aktien⸗ Brauerei beabſichtigt fünf 
Perzent als Erträgniß⸗Quote auszuzahlen. 

Paris, 7 November. (Telegramm des „Fremden⸗Blatt“.) Nach 


Credit Lyonnais iſt das Konkurrenzprojekt des letzteren als geſcheĩtert 
zu betrachten. Türkenloſe waren heute zu Aufaug der Börſe flau auf das 
vorausſichtlich tendenziös ausgeſtreute Gerücht, die öſterreichiſche Regierung 
wolle deren Kotirung an der Wiener Börſe künftighin verbieten, dagegen 
ſtiegen Ottoman bis 720, Junge von 571 bis 576, Türkenloſe von 126 bis 129.50. 


Weit, 7. November. (Off 


| zipalbanf 30.50. 


fatbolifden Rongreffes. 
Dem Bernehmen nach wird der en gliſche Agent bei dem 
päpſtlichen Stühle, Gervoiſe, Rom am Montag verlaſſen und 
ſich nach Liſſabon begeben. 
Die „Times“ melden aus Waſhington, daß nach bem voll⸗ 
ſtändig vorliegenden Wahlreſultate die republifanifche | 


Majorität im Senat 7. anftatt wie bisher 25 Stimmen betrage; 
im Repräſentautenhauſe verfügt die Oppofition, beſte⸗ 
hend aus Jutependenten, Demokraten, Liberalen und Republikanern, über 
70 Stimmen; die bisherige republika nifde Majorität beträgt 
16 Stimmen. (Wir geben vorſtehende Depeſche um erändert | 
müſſen jedoch dazu bemerken, daß fie uns in dieſer Faſſung unverſtänd⸗ | 
lich ift. (Die Red.) 

Konſtantinopel, 7. November. Die aus den Herren Geheim⸗ | 
rath v. Hartwig, Miniſterialrath Freiherr v. Weber und dem Di⸗ | 
| 


wieder 


rektor der baieriſchen Eiſenbahnbauten, v Röckl, beſtehende Ingenieur⸗ 
Kommiſſion, welche mit der Unterſuchung der von de 
gebauten Eiſenbahnlinien in der europäiſchen Türkei betraut war, 

hat ihren Bericht überreicht. Derfelbe konſtatirt, daß die Linien gut 
und dem Bau vertrage gemäß ausgeführt find und allen Bedi n⸗ | 
gungen für einen guten Betrieb entſprechen. | 


v Geſellſchaft Hir ſch 


[Anglo⸗Hungarian⸗Bauk 
einen Pariſer Brief 


Ife Schlußcourſe.) Ung. Kreditbank 2 7,7%. 
i Franco Ungariſche Bank 80.—. Ungariſche 
Ungariſche Bodenkredit 74.50. Ungariſche Munta 


Berlin, 7. November. (Schlußcourſe.) Böhm. Weſthahn 90% 

77. Staatsbahn 181%. Lombarden 82 —. Bapier-Hente € 
/. Kredit-Loſe 112.75. Oeſterr. 1860er Loſe 107.--. 1864 

i 139.25 Wechſel per Wien 91, Italieniſche Rente 67.—. 

en 94%... Bardubiger 69%. 7perzentige Rumänier 36.9. 

Oeſterreichiſche Banknoten 92'/,.. Berliner Bankverein 87%. Ungari 

d Nordweſtbahn 82.25, Lit. B. 37— 


57.25 Kafdau-Dderberger 6013, 1 
babn=Briorititen 70.—. Wiener Unionbank 71—, Deutſche Effekten ⸗ und 
Wechslerbank 117.50. Mähr. ⸗ſchleſiſche Zentralbahn 32%,. Wiener Kommunal⸗ 
Anleihe 96%, 

Auf matte ausländiſche Cou 
wegs matt, geſchäftslos. 

Nachbörſe. Kreditaktien Same 
barden 82%, 

Frankfurt, 7. November. (Abendbörſe.) Kreditaktien 243... Franz 
Staatsbahn 318.25. Lombarden 144 — Galizier 256%,. Elifabeth Weſtbaßn 
204.75. Albrechts bahn 108.25. Feſt. 

Paris, 7. November. 


JR 


7.50. 


Gije: 


ibabu-WMuleben 


Se 


) Gal pier 
64%. Silber⸗Rente 
ter Loſe 98.75. 


tfe und Thätigkeit der Rontrentino durch⸗ 


q1 
139 ¼. 


Staatsbahnaktien 181 /. 


[ ( urje.) 3% Rente 62,05. 5% Rente 98.77. 
Mobilier 352.— Italiener 6 Oeſterr. Bodenkredit 545 —.  Gtaatüs 
bahn 681.— Lombarden 302.— D nänen⸗Pfandbriefe 277.—. 1875er lombare. 
Bonds 505.--. 1876er Lombard. Bonds 909—. Türkenloſe 127.50. Wechſel per 
London 25.13. Matt ; 

Sembarben 


GE 


London, 7. November 
102%,. Italiener 6714. Silber 
50. Matt Bankauszaglung ) Ster 

Briefkaſten der Medak: 
: A. W. Zwanzig jähriger Abon went: Yor Schreiben bdo: 6. & 
wird nächſtens berückſichtigt werden 
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TeL 


Seit te 8 


Hof burg-Theater. 


Die guten Fre unde. 
Luſtſpiel in 4 Atte nach Sardou's „Nos 
bearbeitet. 
Louis Cauſſade 
Ceeile, deffen Frau 
Benjamine, afëllen Tochter 
Tholoſan, Doktor der Nahen 2 
Maurice Duval 
Marécat . . ^ 
Raphael, deſſen Sohn 
Vigneux d : 
d deſſen Frau : 
Abd a Nah "eO Dn 
Sancelot . ; HUE 
De la Richaudiere 
Laurent, Diener 
am Kammermädchen 
in Gärtner 


EI 
Moderne 
Luſtſpiel in 3 Akten von $ 


ee F'heate r. 


Oper in vier 2 
für die deutsche Zeng Ge eite 
Muſik von Giufepp 
o 
Amneris, feine Tochter 
Aida, gethiopiſche Sklavin 
Radames, Anführer der Leibwachen Hr. > 
Ramphis, Oberpriciter Dr. Rotitanst 
Amonasro, König von Aethiopien 
und Vater Midas, . . $t. Bed. 
Gin Bote Lp Hr Lay. 
Die Tänze fontponiri von Karl F 
geführt vom weiblichen Balletko 
Morge Montag: 
Fra Diavolo. 
Oger in 3 Akten von Scribe. M 


Komische Oper. 


Der Maurer und ‚are Schloſſer. 
Oper in Sa Hoen 


tipon Merinville : 
eine nge Griechin 


Baptiſt e, ein 
Henriet te, dog 
Jobeide, Irma's 
Fr. Bertrand 
Debet, 1 Sklaven 
Ricca, J kaniſchen 
Ein Auſwärter 


WV iener $ 


Schweſter 
8 Vertraute 


des marol 
Bo 5 


dis 


lufzügen von G 


Pauline, ſei 
Hedwig, deren Tochter c ae 
Lange, Onkel der beiden Schlege 


T. ipte 
J. Valberg. 
n Montag: 
m 1. Male: 
imenarzt 
Nach Franzöſiſchen 
t ——À Raven: 


dem 


ısikvereins Saal. 
| Gonntag ven 8. November: 
ibesGoneert von Ed. Strauß, 
k. Hofhallmuſik⸗Direktor. 


Mendelsſohn⸗ Abend 


Anfang 5 Uhr Gintvitt 50 kr. © 
ten von 3 Perſonen auf 
Näheres Bebe 
rautwortlicher Redakteur: Y 


intimes” 


Y | Grosbec, 


|| Morgen Montag: ( 


Kremmder- Mixer, 


Carl-Theater. 


Schsnros 


è [a Gocarbie 
ran großen © 


n, genannt „Schönrö 
eriehändlerin 
Putzmacherin 
audſchuhnäherin. 
Kunſttiſchler, 
chens“ Bräutigam 

Jean Poirot, Portier 

ißen Hahn“ 


„Kammerdiener > 
2 Kutſcher 
Jockey "I 
ol, Läufer ^ 
zul, Bedienter . . 
ry, Friſeur 
Mad. Ceriſier, Wäſche⸗ 
Mad. Montouvert,Silber-B 
Portier 
vule, Seine Frau 


r e 
d er 


Frl. Fernau. 
ntag: 
Vorſtellung. 


Nr. 307 


Kir ber H ung 

“Undine, Bie 3 
romantiſch⸗ko: ni ſches 
Abends 7 Uhr: 

Z wei Man 

Lebensbild mit Geſang in 

Langer. Mufit vom Kapellme 


n 


n 


im Stad park 


'er- Theater. 
Die € pcotte 5 


Diefel ¡be 


idenz-' 


och 


i 1 Mon tag: 
A Vor ſtell ung. 
Volkstheat in 
. Muf ete genen Fi 
Poſſe mit Gefang in 3 Alten und 6 Bildern 
| Emil Pohl und Julius Hopp. 


der 
SIT 


gien X 


3 * 
Abend 
Sam fag de s 14. vember. 
Vormerku 


ſellſchaftskanzlei (J. Selben gere 


rogramm in der Kanz 
handlung von Y Rosner, 
Bisherige Theilnehmer wurden zum Wieder 
| beitritt geladen und wollen ihre K 
abholen laſſen. 
Nicht zugeſtellte Briefe SÉ n in der Kanzlei 
reflamirt werden. ie Direktion 


Radolisheim 


BON 


ts⸗Bewerber in bei 
11) táglid von 
6334 

fei und in ber Bud- 
Tuchlauben 22, gratis | 


Karten ehemöglichſt 


Heute 


Promenad 


de 
Gr ai 
Anfang 5 


K. K. Volks cS: 


Concert der Rgts. K 
Anfang 4 Uhr 

D 
Mäntel 


und 


Heute Sonnt ag: 


"a U Ciis t 


| * pon E, M. Ze, 
| Anfang 4 9 
| Familienkarten 40 kr. 


Sintritt 50 kr. 


j Se 


Hétel Tauber, 


Praterſtraße 50. — Heute Sonntag: 


Grosses Doppel - Concert. 
Im blauen Saal: 
Die vollſtändige Reg „Kap. Erz hergog Albrecht 
J im Saal 
„Wiener Damen Kapelle Grünner. 
"halb 6 Uhr Eintritt 30. tr, 
Morgen Montag Damen Concert. 
L. Taube 
Täglich Vorſtelnng. Neu: 
Die lieplichen Goldamſeln 
als Jodler u. Wiener Segel» 
ſcheiber. 
2 Ge Uk ; 


Die 1 
* Anfang 


d Eduard 5 S 
Danzer 8 ! 


nde) Gol 
y "A 


Rudolfshei 


Schwe 


in un. 


T 


Doppel 
und 


brofts 1 
mit 


Mi twit en e. Eb Bi) 
Am 
Kogl 


Kapelle 
ſement abwechſelnd 1 ptelgaRte 


Mittwoch den 


OlOSSeum 


alle Amon 


j ber 


| 
f 
| 
| 
| 
| 
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En Sonntag den 8 November 1874 


10. Jahrgang. 


Die nächſte Nummer des „Neuen 
Fremden Blatt“ wird Montag Nach: 
mittags 8 Ubr ausgegeben. 


zuerſt die 2 
die Verwalt 
nach der 


greift, 
Veitar 
intere 


von der 
jar; auf weiß 
cht hat in Oeſterreich 
iß hat noch keine von dem 
handlur allgemeine 
genen Abſcheu erregt, wie 
Tagen währt und heute 
Austragung gelo angt. Immer 
duſelei indi 
Inſaſſen 
decken, 
Joch ober 


Niemals 


Seele, und für ) 
tein gar nichts — a 
Geſetz es. Leider des Gef 
Zeugenvernehmungen ſcheinen, 
noch der gelehrte Richter b den Y 
als wäre bie Freiſprechung | 
Oeſterreich ſich nicht feit dem 3 Jahresb 
gens der Schwurgerichte erfreuen w 
liche Ankläger hat auch den ju 
Schuld beinahe te? ich befja: 
tud ſetzliche Immo 
t der Angekla 
dert als V rgeltung 
nil ien, 1 auch e 


er hat ſie rt 3 Derer, welche 


manch „Strafkonver 


hätte den Wucherern ein Wechſel auf 


und durch Geltendmachung 
erantwortet würden. 
re Kluft, welche ſich in d 


; die feit zwei 
atſache, daß der Richter einen 
„deſſen Treiben von Jedermann als 
t war; das hat beinahe mehr noch 
ten der Familie die unerhörte Empörung 
Gefühls verurſacht. Freilich, SÉ während 
ing über das Handwerk 
überragt weitaus Alles, sA je bon 
Ansfangung geleiftet worden. Und 
ag noch lange nicht Alles bekannt geworden, 
heidiger des Hauptangeflagten, um di 
Schuld des letzteren zu mildern, manche Ausgleiche zu 
e gebracht und dadurch manche Familien vor 
Elend gerettet hat. Ebenſo viel und mehr 
G epel Wilkenfeld haben gar viele Wucherer 
„aber das ift das Charakteriſtiſche 
fe&(idje in dem Gebahren der Angeklagten, 
das Budergefhäft Nebenſache war, daß fie 
ju A ung der „Strafkonventional⸗ 
den ſchnellen Ruin dee ihnen verfallenen 
ien ye opie Sicherheit 
und der die letztere weit if í 1 
den Y tag x 
größeren Gewinn brachte 


Jahren wiederholt kund 


von beiden geboten; 


auch die Einklagung des Strafwechjels kaum, ba | 


Exekution heimgeſuchten Familien den 
schen gepfändete 
Graffelwerk“ 
Es muß alſo eine förmliche Luſt am B 
„die weniger um des Geldgewin 
Freude an Anderer Verzweiflung 
war, treibend geweſen ſein für Wilkenfeld. 
em finden wir einen jener ſeltenen Charaktere, 


velhe die Behauptung der Moraliſten widerlegen, daß | 
Le Menſch aus Gutem und Böſen gemiſcht fei, 


daß 
ch, wie am edelſten ein Fehler, auch im verworfen 
ſter Subjekte noch eine gute Ader finde, d l 
ut recher werde aus Frende am 
kenfeld's ift keine, auch nicht di 


Hewnilleton. 


„Schönröschen.“ 


(5 t neues, in e E aber 
recht c se in anderen Partien allerdings lascives 
Sujet, eine trotz aller Reminiszenzen und Triviali⸗ 
täten doch überwiegend geiſtreiche, feſſelnde und durch⸗ 
aus den Meiſter verrathende Muſik: R 
der Eindruck, den wir von der 
Carl⸗Theaters empfingen. Im 
Stück „Chevalier Chrisostome de la 
heißen, denn um die Beſtrafung dieſes al ften 
durch feine Geliebte Clorinde, die Primadonna ber 
großen Oper, dreht ſich eigentlich Alles und „Schön⸗ 
röschen“, eigentlich Roſe Michon, die 
fumenfe der Rue Tiquetonne zu Paris, rett 
Mittel zu dieſem Zwecke hergeben. 
„Schönröschen“ (Fräulein Meyerhoff) itt 
mit dem jungen Kunſttiſchler Bavelot (Fräulein 
Rint) verlobt und Bavelot’s Pathe, eben der Chevalier 
de la Cocardisre (Herr Knaach), ift gerne bereit, 
die Koſten der Hochzeit zu befreiten, da er hofft, an 
den Eheſtandsfreuden Bavelot's ein wenig theilnehmen 
zu können. Der hypernaive Bavelot kommt den 


ur das 


Chevalier, 


e | im neuen L 


Siinders | 


e Par: | 


Wünſchen des Chevaliers auf halbem | 
dem er den Letzteren bittet, ſeine 
ſeinem — des Chevaliers — Wagen 
neuen Hochzeitsquartier zu bringen. Er 
> langſam ) zu 
hr Nachts an Ort und Stelle einzu 
er hat für Schönröschen eine Ueber 
dung vor; jie hat fid) fo ungern von ihrem Par- 

evielaben getrennt und da hat Bavelot in aller 
ille denſelben durchbrechen laffen, fo daß ber jun 
gen Eheleute Wohnung nun auch den Parfumerieladen 
iw jid) faßt. Aber er will Alles erft miglidft 
Quartier herrichten und darum fol 
e jungen Fran fo ſpät kommen. 
ling wäre fe urplötzlich und 
ſeiner Wünſche gelangt, wenn 
ſiflage wäre, der ihn auf der Fahrt 
ue den Augen lüßt. Wer ijt Perſiflage? — Der 
geheime Abgeſandte der über des Chevaliers Treu⸗ 
loſigkeit erbosten offiziellen Geliebten desſelben, der 
madonna Clorinde (Fräulein Wieder mann). 
ſiflage (Herr Blaſel) weiß fih in das 
des Chevaliers einzuſchleichen, wird von dieſem in 
Dienſt genommen und ſpielt nun in allen möglichen 
Verkleidungen ſcheinbar im Intereſſe feines Herrn, in 
Wahrheit als Agent Clorindens den deus ex 
mac hina. 
Der Chevalier hat „Schönröschen“ nicht in ihre, 


nach ihrem 
erſucht den 
fahren und ja 


Cheval e 


nicht — 


Per 


ſondern in ſeine eigene Wohnung geführt, welche aber 


Regun 


| fid fort 
hen Geſetz lichkeit und Süttlichkeit 


Menſchen 


der : Familie | 


| brechens ift vollauf berechtigt, 
| bedurfte 


und ¿us | 


für, Beitreibung der | an, 
fen | imme 


beim Verkaufe wenig oder nichts bringen 


willen 


Manche der 


die eingegangene 


das ihr 
Chevalier 


es erſcheinen 


hübſch 
der 
Der 


hat. 
unvermuthet 


nicht 


Vertrauen 
der Künſtlerin in 
auffallend ähnlich ſieht. 


Menſchen wurden 
ſie konnten 
daß ſie ge 
mit dieſer 

unmoraliſch, 
Verurtheilung 
arg mit 


zu entdecken. Und dieſe 
durch das Geſetz in ihrem Treiben geſchützt; 
und fort vor der Jury rühmen, 
t t hatten. Und fie waren 
fie hatten 
unmoraliſch gehandelt. In der 
: eine Genugthuung für die fo 
y ene Moral, eine Wiedererhebung für die 
durch langjährige Strafloſigkeit der Ungeheuer ſo tief 
gebeugte Sittlichkeit ſuchen. Es mag Schadenfreude in 
der Freude über oi von der 3 geſprochene 
„Schuldig“ liegen, aber dieſe Schadenfreude über die 
endliche zühnung bes f fo lange triumphirenden Ver 
iſt durchaus ſittlich. Es 
der Schwurgerichte in 
ihrer Errich⸗ 
der 


keiner Populariſirung 
Oeſterreich. Die neue Inſtitution ijt bei 
tung freudig begrüßt worden, und die Theilnahme 
öffentlichen Meinung für fie ijt nicht erſchlafft. Aber 
wäre dem auch anders: das heutige Verdikt, das aus- 
zuſprechen gelehrte Richter nicht berechtig i 
den Schwurgerichten bie ur zte Popu 


Faſt mehr noch, einzelne Fall, 


als der 

das wuchernde Wuchergewächs 

geſellſchaft ichen Organismus 
und dem ganzen Bau ſchwer 

i erſchreckenden Vorkomm⸗ 
wird in einem nor nhaften Theile d 
polizeilichem oder polizeigef 

„Die Wuchergeſetze jolierć wieder 

higkeit ſoll eingeſchränkt, die 

werden, Juſt aus denſelben 

r Forderungen in ent⸗ 

Richtun g erſchollen. Das Für und Wider 

der Geſetze, auf deren Beſeitigung ge⸗ 

rd, jahrelang ſo gründlich erörtert worden, 

j eine neue Diskuſſion erledigter Fragen überflüſſig 

ſcheint. Betrachten wir doch den Fall Wilkenfeld! 

Subalternbeamten, welche die Klientel 
waren ſich D wiiber klar ß fi 


zu fh 
niſſen 
Volkes d f nad) 


TAE 


i ich em 


gewiß nicht zahlen fi 
tungen alfo in grenzenloſem Le 


$ von Bavelot beſtimmte 
Im Dunkeln, nachdem önröschen“ 
aufoktroyirte Regligée 1 en, will nun der 
ein wenig — Bavelot ſpielen, erhält aber von 
der durch Perſiflage raſch verſtändigten Roſe eine ſchallende 
Ohrfeige. Gleichzeitig läutet es, man bringt Lichter und 
Donna Clorinde mit ihren Freundinen 
den Solotänzerinnen Arthemiſe und Madelon (Fräu⸗ 
lein Kannet, Fräulein Grögey, um dem Che 
valier mit tiefigen Kränzen zu ſeinem morgigen 
Namenstag zu gratuliren, wofür ſie als Dank ein 
Souper begehren. Für dasſelbe ſorgt Perſiflage, der 
inzwiſchen Schönröschen in ein Nebenzimmer gerettet 
Der Chevalier iſt auf Nadeln, da wegen reni⸗ 
tentem Zimmerſchlüſſel u. dgl. Schönröschen aus ihrem 
Berjted nicht entferrt werden kann, zum Ueberfluß 
kommt jetzt noch Bavelot, der von dem Herrn Pathen 
mit Ungeſtüm die entführte Frau zurückverlangt. Da 
öffnet fid) das Seitengemach, und zu Aller Erſtaunen 


die jun 
Quartier hält. 


erſcheint Schönröschen, prächtig angezogen als „Signora 
Dorina 


Prima Ballerina des 
Dame fie, wie ein Porträt 
Chevalier Salon offenbart, 
Clorinde und ihre Geführtinen 
nur den von Perſiflage angezettelten Spaß, 


Bruscambiglia“ 
re Italien, welcher 
des 


wiſſen 


in welchem der Chevalier eine rettende Intrigue ſeines 
Dieners erblickt, 


um ihn aus der Patſche zu ziehen. 
Schönröschen ſpielt ihre Rolle ſo meiſterhaft, ſie 
bedient ſich fo unnachahmlich des italienijchen Accentes 
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vermag kein Geſetz abzuhelfen. Der Leichtſinnige geht, 
wenn andere Geſetze kommen, andere Verpflichtungen 
ganz nach Belieben des Blutſaugers ein. Das An⸗ 
wachſen der letzteren an Zahl und Frechheit wird auch 
nicht verhindert werden durch die Verurtheilung Wil⸗ 
kenfelds — der ungeheure Gewinn lockt mehr, als die 
härteſte Strafe ſchrecken kann — oder durch den Ab⸗ 
ſcheu aller Redlichen — Wilkenfeld iſt längſt öffentlich 
gebrandmarkt geweſen und die Fliegen liefen ihm doch 
in's Spinnengewebe. Wer die Wilkenfeld'ſchen Wechſel 
unterſchrieben hat, obwohl er wußte, daß er ſie nicht 


einlöſen konnte, mußte auf ein Wunder, einen 
Lottogewinn, einen mit Goldſäcken vom Him- 
mel ſteigenden Engel hoffen. Und dieſe Eigen⸗ 
ſchaft weiter Volkskreiſe — das gedankenloſe 


Schauen in die Zukunft, der Mangel an Energie 
zum Aufraffen, an Fähigkeit und Luſt zum Rechnen 
über die nächſten Tage hinaus, die weiche, feige Hoff⸗ 
nungsſeligkeit — dieſer Charakterzug führt den Wucherern 
immer neue Opfer zu, welche, einmal im Netze, un⸗ 
rettbar verloren ſind. Hier kann nicht ein Rückfall in 
die Geſetzgebung der abſolutiſtiſchen Zeit, ſondern nur 
die Erziehung in Haus und Schule, die Erziehung zu 
ſittlich ernſten, vorſorglichen und zur Selbſthilfe fähi⸗ 
gen Männern retten. 

Und Rettung vor jener empörenden Geriebenheit, 
welche durch alle Schlingen des Geſetzes hindurch zu 
ſchlüpfen weiß, kann nur gefunden werden, wenn nicht 
mehr einzelne Advokaten aus Rechtsanwälten zu An⸗ 
wälten des Unrechts werden. Die Rolle, welche die 
beiden, geſtern als Zeugen vorgerufenen Advokaten 
ſpielten, war keineswegs beneidenswerth. Es iſt ganz 
undenkbar, daß die beiden Herren ſich über die Her⸗ 
kunft von Wilkenfeld's Forderungen und die Kompe⸗ 
tenz der Strohmänner getäuſcht hätten. Die Thatſache, 
daß einzelne Advokaten den Wucherern mit juriſtiſchen 
Behelfen zur Hand gehen, iſt unbeſtreitbar. Gegen 
dieſe Schändung eines für unſer öffentliches und Ge⸗ 
ſchäftsleben ſo wichtigen Standes, der ſchon durch 
Theilnahme mancher Advokaten am Gründungsweſen 
ſein Anſehen nicht gerade erhöht hat, kann nicht die 
Beſeitigung der Advokaturfreiheit helfen. Das höhere 
Alter ſchützt nicht vor Begehung eines Unrechts und 
die größere Konkurrenz zwingt nicht zur Mithilfe bei 
Immoralitäten. Aber der Advokatenſtand ſelbſt muß 
feine Ehre wahren. Es ſtehen ihm genügende Diszi- 
plinarmittel wider entartete Mitglieder zu Gebote. So 
ende er fie ernſtklich an! Die Purifizirung thut noth, 

en des Standes völlig zu Grunde 
amu fie erfolgen, ſchnell und gründlich 


erfolgen. 


Aeichsrath. 
Wien, 7. November. 
Der Juſtizminiſter kündigte in der heutigen 
Sitzung des Hauſes das neue Strafgeſetz an. Das 
Haus nahm dieſe Mittheilung mit Beifall entgegen 
und begleitete auch die Mittheilung des Miniſters, 
daß der neue Entwurf fid) dem deutſchen Reichs⸗Straf⸗ 
geſetze anſchließe und dem großen Zuge der Bewegung 


v 


Neues Fremáen-Blitz 


auf d'efent Gebiete des Rechtes treu folge, mit lauter 


Zuſtimmung. Vorderhand entbehrt das Haus noch des 
Motivenberichtes, der zur Beurtheilung des Entwurfes 
beinahe unentbehrlich iſt. 
länger auf ſich warten laſſen, als bis die nöthigen 
Förmlichkeiten der erſten Leſung beendet ſind. Das 
kleine Verſäumniß wird dem Juſtiz⸗Miniſterium nicht 
hoch angeſchlagen werden, hatte doch das Parlament 
wiederholt Gelegenheit, ſich von der ungeheuren Reg» 
ſamkeit und dem außerordentlichen Fleiß, die in dieſem 
Miniſterium herrſchen, genugſam zu itberzeugen 

Der Antrag des Dr. Foregger auf Aende⸗ 
rung des Vereinsgeſetzes zu Gunſten der Frei- 
maurer wurde in gebührender Weiſe dadurch ge⸗ 
würdigt, daß er einem der beſtehenden Ausſchüſſe zur 
Vorberathung überwieſen wurde. Die Deduktionen des 
Antragſtellers und die Klagen über Unterdrückung 
waren gegenſtandslos in dem Augenblicke, als Giskra 
aus ſeiner miniſteriellen Praxis die Thatſache mittheilte, 
daß die Freimaurer, wenn fie zugegeben hätten, daß ihren 
Verſammlungen, wie denen aller anderen Vereine, ein 
landesfürſtlicher Kommiſſär belwohne, ohne Zaubern 
für ihre Logen die ſtaatliche Genehmigung erhalten 
hätten. Solch ein Zugeſtänduiß wurde aber von den 
Freimaurern verweigert, woraus hervorgeht, daß ſie ein⸗ 
fach eine Ausnahmsſtellung über dem Geſetze präten⸗ 
diren. Für ſolche Stellungen iſt aber im Reichsrathe 
kein Raum. Was der Abgeordnete Foregger fonft über 
das Maurerthum geſagt hat, klingt Alles recht ſchön 
mag es wohl auch wahr ſein, aber Herr Dr. For⸗ 
egger geſtand ſelbſt zu, daß er all das nur vom 
Hörenſagen wiſſe. Wie will er aber dem Parlamente 
zumuthen über eine Juſtitution zu urtheilen, über die Authen 
tiſches gar nichts bekannt ſein kann, weil ſie ihr innerſtes 
Weſen als Geheimniß bewahrt und keinem n 
offenbart ? 

Die Generaldebatte über das Aktiengeſetz 
nahm heute ihren Fortgang und kam bis zum Artikel 
282. Bis dahin behaupteten die Ausſchußanträge gegen 
alle abändernden Amendements ſiegreich das Feld. Nur 
ein Antrag brachte es zur Majorität, es war eine 
Reſolution Neuwirt be, die eine febr praktiſche, 
die Intereſſen der Aktionäre und noch mehr die Inter⸗ 
eſſen der Statiſtik und der Wiſſenſchaft förderliche 
Frage anregte: die Herausgabe einer Wochenſchrift 
mit der authentiſchen Sammlung aller auf Aktienge⸗ 
ſellſchaften bezüglichen Publikationen. Die bezilgliche 
Reſolution wurde vorderhand dem Ausſchuſſe zuge⸗ 
wieſen, ſie wird dort hoffentlich jene unbedingte Be⸗ 
fürwortung finden, die ſie verdient 


[Abgeordnetenhaus 
dem Abendblatte.) 
Aktiengeſetz. 

Artikel 174 lautet nach dem Ausſchußantrage: Ueber 
die Errichtung und den Inhalt des Geſellſchafts vertrages 
muß eine notarielle Urkunde aufgenommen werden. 

Abg. Dr. Kronawerrer beantragt, daß vor dem 
Worte notariell“ eingeſchaltet werde: „gerichtlich ober". 
Eine Verbeſſerung hält Redner durch die Auslaſſung dieſer 
Worte nicht erreicht, denn es werde durch den Wortlaut 
der Vorlage nur e ne ſtrengere Durchführung des Nota: 
riatszwanges herbeigeführt. Redner ſchildert in län⸗ 


(71. Sitzung. 
Speztafdebatte 


— Schluß aus 
über das 


Derſelbe wird wohl nicht 


| 
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gerer Auseinanderſetzung die Nachtheile des Notariats⸗ 
zwanges und die Klagen, welche in dieſer Richtung von 
allen Klaſſen der Bevölkerung ausgehen. In alle Geſetze 
werde der Notariatszwang eingeſchmuggelt und die Gerichts⸗ 
pflege dadurch um das Zehnfache vertheuert. Auch vom 
Standpunkte der Befangenheit ſei es nicht gerechtfertigt, 
daß man dieſe Worte ausgelaſſen habe, denn der Notar 
könne alle Stellen bei einer Aktiengeſellſchaft bekleiden, wie 
man dergleichen Beiſpiele oft genug zu ſehen Gelegenheit 
habe; die Notare und Advokaten wären zunächſt Finan⸗ 
ziers, Bankiers, Aufſichtsräthe, Verwaltungsräthe und ber: 
t mehr und nur fo nebenbei Nachmittags fänden fie 
t ihren Kanzleien einige Unterſchriften zu beſorgen. 
Es ſei ja Niemandem verwehrt, zu einem Notar zu gehen 
aber Jemanden dazu zwingen, ſei nicht gerechtfertigt. Der 
Regierung liege allerdings daran, die Notare zu unter⸗ 
ſtüzen und es mache fid) dieſes Streben feit der Freigebung 
der Advokatur beſonders geltend, da jetzt die Notare als 
Stütze der Regierung benützt würden. (Bravo! Bravo! 
Ganz richtig! links) Redner ſchließt mit den Worten: Ich 
glaube, wir ſollen den Notariatszwang nicht noch verſchär⸗ 
fen, wir ſollen auch in dieſer Beziehung Geſchäftsfreiheit und 
Gewerbefreiheit geben 

Berichterſtatter Dr. Tomaszezuk: Das hohe 
Haus iſt es gewohnt, daß der geehrte Herr Abgeordnete 
aus der Joſephſtadt jede Gelegenheit ergreift, um gegen 
die Advokaten und Notare zu Felde zu ziehen. (Oho! auf 
der äußerſten Linken.) Der Notariatszwang werde gewiß 
in febr beſchränktem Maße gehandhabt und gewiß ift es 
unrichtig, daß er in verſteckter Weiſe bei uns eingeführt 
werde. Im Artikel 174 handelt es ſich um nichts anderes 
als um die Aufnahme von Urkunden außer Streitſachen 
und dies fällt den Notaren zu; ich glaube, daß es im 
Intereſſe der Rechtſuchenden gelegen iſt, daß bei derartigen 
Geſchäften das Schwergewicht auf jene Zeit gelegt werde, 
in welcher die Rechtsgeſchäfte im Entſtehen ſind und daher 
liegt es nur im Inkereſſe der Rechtsſicherheit, daß das 
Gejeg im Allgemeinen und auch im gegenwärtigen Falle 
alle möglichen Garantien biete, damit alle relevanten Be 
ſtimmungen in klarer und geſetzlicher F aufgenommen 
mw n 
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der Abſtimmung wird der Antrag des Aba 


Dr. Kronawetter abgelehnt und 8. 174 nach der 
Fall Ausſchuſſes angenommen. 

Zu 5. 175 ſpricht 

Abg. Neuwirth: In dem vorliegenden Artikel 


wir auf eines der wichtigſten Prinzipien des ganzen 
entwurfes, nämlich auf das Prinzip der Publizität, 
che beſtimmt ift, das bisherige Prinzip der Staatsober 

ifſicht zu erſetzen. Die Regierung anerkennt auch dieſes 
Prinzip. Aber dieſem Prinzip entspricht der Artikel 175 
nicht vollkommen. An ſich iſt es bedenklich, den Aktionär 
einer Geſellſchaft auf den Sitz der Geſellſchaft zu beſchrän⸗ 
ken, wenn er in die Bilanz und Jahresrechnung Einſicht 
nehmen will. Noch übler ſtehen die Dinge für einen 
Aktionär, welcher erſt einzutreten willens iſt und in die 
Schriftſtücke der Geſellſchaft Einſicht nehmen will. Dieſen 
verweist das Geſetz auf das Regiſter der Handelsgerichte, 
und wenn man dem Aktionär zumuthet, bei den 62 Han⸗ 
delsgerichten in Oeſterreich herumzureiſen, um ſich eine 
Aufklärung zu verſchaffen, fo iff das eine Zumuthung, 
welche dahin führt, daß ſich, wie bisher, Viele in eine 
Unternehmung ſtürzen werden, ohne ſich über dieſelbe ein 
Urtheil bilden zu können. Die Publizität in dieſer Form 
iſt ſomit nicht ganz ausreichend und das ſcheint die Regie⸗ 
rung ſelbſt gefühlt zu haben, denn ſie hat auch durch 
Artikel 185 b dafür geſorgt, daß nicht nur bei den Handels⸗ 
gerichten, ſondern auch bei den politiſchen Landesbehörden 
die betreffenden Schriftſtücke zu erlangen feien; allein in 
einem ſo großen Lande wie in Oeſterreich haben außer der 
Regierung noch viele andere Perſonen ein weſentliches 
Inkereſſe an der Eoidenzhaltung auf dem Gebiete des 
Aſſoziationsweſens und darum wäre es von Wichtigkeit, 
wenn man etwa nach Muſter des „preußiſchen Handels⸗ 
archivs“ ein amtliches Organ gründen würde, in welchem 
die Regiſtrirungen der Handelsgerichte als auch bie Publi- 


—ñ D-... —T—— —c— dPnöÜ—— — ʒx́mͥak— — —ẽ— b —cÉLiXux4:1iÁ 


daß fie ſelbſt ihren Gatten Bavelot vollſtändig täuſcht, 
und diefer über der reizenden Italienerin feine unge⸗ 
treue entflohene Frau völlig vergißt. Gleichzeitig ver⸗ | 
liebt fih Bavelot's Freund und Begleiter, der (ujtige | 
Portier Poirot (Herr Eppich) ſterblich in Signora 


Bruscambiglia er, wie Bavelot und der jetzt 
doppelt entflammte Chevalier, ſuchen von der ver⸗ 
führeriſchen Schönen ein Rendezvous zu erhalten, 


welches ſie ihnen zugeſteht, als ſie aber zu demſelben 
in den dunklen Salon eintreten, nicken fie unverſehens 
ein, denn Schönröschen hat allen Dreien während 
des Soupers (auf Clorinden's Geheiß) einen Schlaf⸗ 
trunk gereicht, welcher jetzt erft feine Wirkung äußert. 
Mit dem Triumphe Clorinden's und Schönröschen's 


über ihren getäuſchten Anbeter, die vereint den „Schlaf 


velot muß der Aermſte nolens volens in den obli- 
gaten Schrank wandern, wo er nun eingeſperrt und 
erſt recht gehänfelt wird. Als der alte Geck endlich 
aus ſeinem unfreiwilligen Gefängniß befreit wird 
macht er gute Miene zum böſen Spiel, er beſchenkt 
das junge Ehepaar mit einer reichen Ausſteuer und 
zieht nach dem Grundſatze: „Wer 
darf für den Spott nicht forgen" 
lächter Perfiflage’s, Clorindens 
beſchämt von dannen. 

Die Partitur zu „Schönröschen it kein Meiſter⸗ 
werk an Urſprünglichkeit — Auregung und Unterhal 
tung gewährt fie trotzdem, felbſt einem verwöhnten 
Ohr. Offenbach iſt immer intereſſant, auch wenn ihm 
der Born der Erfindung fpärlicher zuſtrömt. Wer wie 


water hellem Ge⸗ 
und ihrer Freun dinen 


der Gerechten ſchnarchen, endet „bei bengaliſcher Be⸗ 


leuchtung“ ſehr ergötzlich der zweite Akt. 

Im dritten Akte finden wir Schönröschen 
wieder nach ihrem geliebten Parfumerieladen zurück⸗ 
gekehrt und alsbald im heftigen Streit mit Bavelot, 


indem jedes der jungen Eheleute dem andern bittere 


Vorwürfe über deſſen Untreue macht. Eine Verſöhnung 


kommt vorderhand noch nicht zu Stande, dagegen wird 


nun der Urheber all' dieſes Unheils, der verliebte 
Chevalier, recht genarrt. Clorinde hat ihn nämlich 
mit verſtellter Schrift im Namen Schönröschen's 
zu einem Rendezvous in den Parfumerieladen 
beſtellt. Daſelbſt benützt ihn die junge Parfumeuſe 
aber nur als — Laden diener zum Bedienen 


ihrer Kunden, beim Herannahen des eiferfüchtigen Ba⸗ 


er ein fo reiches muſikaliſches Kapital angeſammelt, 
dem darf man es nicht zu übel nehmen, wenn er ein 
| oder das andere Mal, milde, neue Schätze zu erwerben, 
| ausfchließlih von den Zinfen jenes genannten Kapitals, 
das iſt der Muſik ſeiner früheren Operetten, lebt. In 
| diefe hat denn Offenbach diesmal manchen herzhaften 
Griff gethan, alle Augenblicke wird man an Blaubart, 


den Schaden hat, 


| 


| Nummer febr. banal), 


Sehr hübſch, in ihrer Art vortrefflich, find der 
lebhaft beflügelte Tanzchor „Wenn Alles ausgetrunken“ 
im Finale des erſten Aktes, Schönröschen's italieniſches 
Couplet im zweiten Akt mit dem Offenbach ureigenen, 
von keinem feiner Nachfolger erreichten ſyllabiſchen Effekt 
(„Bruscambiglia“), endlich das über einen allerdings 
echt Strauß ſchen Walzer äußerſt vive komponirte En- 
ſemble „Was foll das bedeuten“ im dritten Akte. Wir 
haben hiemit die zündendſten Nummern genannt. 
(Blaſel's Couplet, beſonders das von den Balletdamen, 
zählten wir nicht mit, weil fie ihre hinreißende Wir⸗ 
kung hauptſächlich der unnachahmlichen Interpretation 
verdankten.) Aber für ein feiner organiſirtes muſika⸗ 
liſches Ohr findet ſich noch manche Gourmandiſe. Wir 
nennen aus dem erſten Akte das Duett Rofes und 
Bavelot's, in welchem Offenbach einen reizenden Rokoko⸗ 
Ton anſchlägt (leider iſt der unmittelbare Schluß dieſer 
Roſe's Suſetten⸗Liedchen mit 
einem ſchon in der Ouverture vorkommenden fein⸗pi⸗ 


in der Violoncell⸗Begleitung, Bavelot's 


Großherzogin, Banditen u f. w. erinnert, wenn man 
geradezu völlig Neues verlangte, müßte man die 
füngſte Novität mit den Worten Ben Akiba's „Alles 
ſchon dageweſen kurz abfertigen. Aber das ſchon 
Dageweſene immer neuer und dabei faſt immer 
genießbarer, i dengen, ver- 
| Steht nicht leicht ein nswürdige 
Meiſter Jacques. 


Link's) einſchmeichelnde Heine Kantilene „O frage nicht, 
und laß’ mich gewähren“ im Finale. 4 
Im zweiten Akte wäre des reizenden Orcheſter⸗ 
vorſpiels beim Eintritt Roſe's und des Chevaliers, 
ſowie des wieder ſehr liebenswürdig⸗altväteriſchen Uni⸗ 
| fono'8 zu Anfang der zweitfolgenden Szene („des Herrn 
Befehl zu reſpektiren“), dann des dreiſtimmigen Ge⸗ 
ſanges („Mit dieſem Kranze“) unmittelbar nach Clo⸗ 
| vinden’8 Gratulations⸗Arie, endlich des höchſt ergötz⸗ 


| 
| 
| 
| 


kanten Motiv und intereffanten Harmonie⸗Wendungen 
(Fräulein 
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gen und Beſchlüſſe der Generalverſammlung publiziri 
würden. Ich habe beabſichtigt, diesfalls einen Antrag zu 
ſtellen, allein im Kreiſe meiner Geſinnungsgenoſſen war 
man der Anſicht, daß für ein ſolches Anfinnen das Gefeb 
keinen Raum biete und ich erlaube mir daher, meinen 


hohe 


im Sinne der Beſtimmungen dieſes Geje 
Eintragungen, als auch die von den Komma 
auf Aktien und den engeſellſchaften ſelbſt 
Publikationen, insbeſondere aber auch de 
Jahresrechnungen und Bilanzen, ſowie die 1 
ralverſammlungen gefaßten Beſchlüſſe auf Koſt 
treffenden Geſellſchaften zur einmaligen Publikation 
gen ſollen.“ i 

Abg. Miſes ftellt zwei Zuſatzanträge zu Art. 175. 

Abg. Lienbacher beantragt, daß unter den obligato⸗ 
riſchen Beſtimmungen, die der Geſellſchafts vertrag aufzu⸗ 
führen hat, auch anzuführen fei, wer die Beſchlü 
Generalverſammlung auszuführen h 

Abg. Friedrich Such ſprich 
wirth'ſchen Reſolulion 

Der Juſtizminiſter Dr. Glafer | 
Abänderungsanträge. Bezüglich der Ne 
tion bemerkt er: Der 2 
berührt den Inhalt des 
auch in formeller Hinſicht 
dern nur die Schaffung ein 
ſchenswerth hingeſtellt, in w 
ſellſchaften enthalten ſein ſollen; daß 
fein mag, ein ſolches Organ zu ſchaffen, 
rung nicht in Abrede ſtellen; die 3 
herzuſtellen ſein wird, wird Gegenſtand wei 
gen ſein müſſen; allein es wird kaum angehe 
Verordnungswege ben Aktiengeſellſchaften die 3 
aufzutragen, d ion zu tr 

Bei der 1 
Abg. Neuwirth beantragte 
Antragſtellers gemäß an den 
zu verweiſen. 

Hierauf wird Ark. 1 
über die einzelnen dazu geſtellten Anträge 
mit der Ausſchuß vorlage angenommen, 
rungsanträge und Zuſatzanträge zu der 
abgelehnt werden. 

Zu Artikel 175 nimmt das Wort 

Abg. Dr. v. Plener: Artikel 175 g 
Namensfertigung der Errichter des geſellſchaftliche 
trages. Wenn nun die Publizität ein Hauptſtreben b 
Reform des Aktienweſenes ijt, fo ſcheint mir die ſtellung 
der Publiz tät bei jenen Akten, welche mit der Gröndung 


ſchaften 
henden 


Koſten der be⸗ 
gelan⸗ 


t zu Gunſten der 


valle diefe 
Reſolu⸗ 


zuſammenhängen, eine beſonders wünſchenswerthe Reform. 
Denn bei der Gründung der Gel t kommt es zunächſt 


darauf an, daß das Publikum wiſſe, we in Geld zuwen⸗ 
det. Die Publizität bei der Gründung d ternehn iſt 
die beſte Handhabe gegen die Gründer. 1 Ge: 


ſetzgeber gelingt, bie Gründer zu überwachen, iff mehr 
Ausſicht vorhanden, in das geſammte Aktienweſen Ordnung 
zu bringen als durch noch ſo ſtrikte Kautele 

auf die Ueberwachung des Gebahrens de 

welche Ueberwachung zumeiſt an der Indole 
ſcheitert. Das Publikum will wiſſen, wem es Kapital an⸗ 
vertraut, und die Kenntniß dieſes Umita ift entſchei⸗ 
dend für den Erfolg der Sub Redner ſtellt der 
Antrag, Artikel 175 a habe zu lauten: „Die Perfo 
nen, welche ben Geſellſchafts vertrag er 
richten, haben einen Auszug desſelben, und wenn e 
Be ungen der im Artikel 175, Ziffer 11, bezeich 
Art enthält, diefe vollinhaltlich, ſowſe einen mit 
Namen unter zeichneten Proſpektus 
ganze Unternehmen mindeſtens 14 Tage bevor 
nung des Kapitals der Kommanditiſten beginnt, 


zu drei 


ec 7 — —— 


kationen der Geſellſchaften, die Bilanz, bie Jahresrechnun⸗ verſchiedenen Malen in 


Neues Fremden- Blatt. 


den für die Bekanntmachunge 
der Geſellſchaft beſtimmten öffentlichen Blättern fund; 
machen. (Diefer Antrag wird unterſtützt.) 

Abg. Teuſchel wendet ſich gegen den Antrag de 


Vorredners. Bei der Bildung von Aktiengeſellſchaften 19. 
die Veröffentlichung von Proſpekten ſelbſtverſtändlich, alley 


der Proſpeft enthält noch keine beſtimmten Angaben, ſondern 
nur Wahrſcheinlichkeits⸗Berechnungen, welche zu prüfen 
dem Publikum freiſteht, um ſich von dem Werthe oder 
Unwerthe der zu gründenden Unternehmung zu überzeugen. 
Ein Schutz gegen Uebervortheilungen, fei in der obliga: 
toriſchen Veröffentlichung des Proſpektes nicht gelegen. 
Berichterſtatter Dr. Tomaezezuk! Bei bet vor: 
genden Frage muß man fi zunächſt darüber klar wer: 
den, was man unter „Gründer“ zu verſtehen hat, und 
in Betreff dieſes Wortes gehen bie Auffaffungen febr weit aus- 
einander. Nach dem engliſchen Syſtem erſcheinen als Grün⸗ 
der diejenigen, von denen das Projekt ausgegangen ift und 
welche erſt die Zeichner anzuwerben haben. Die Geſellſchaft 
als ſolche eziftirt bereits und die Aktionäre treten in ein 
vertragsmäßiges Verhältniß zu den Projektanten. Bei uns 
wird aber die Geſellſchaft exft dann exiſtent, wenn bereits das 
ganze Kapital gezeichnet iſt. Will man alſo blos jene 
Gründer ergreifen, von denen das Projekt ausgegangen iſt, 
[o müßte 1 das ganze Syitem, auf dem die E 
berubt, bej ) engliſche Geje 
ob die Side 
b Proſperität des Mtii 
Es iſt ſehr gefährlich, m 
auf ein in wirihſchaftlicher 


ehen abgeben f 
„denn man b 
das allernothwen 


hoffnung 


es iſt d 


ut d 


19, 3 
en eines 
Man 


zu finden zw 
iſchen Hof 


fung a br geben, ob deine Intereſſen 
gewahrt 

Be der Antrag Plener's ab⸗ 
gelehnt ur 176, 177, 178, 179, 180 


E 
uno 181 


genommen. 

t hierauf ein Antrag des Abg. Dr. 
kawski ſammt Genoſſen zur Berlefung : 
eines Geſetzes, betreffend die Gebühren⸗ 
der zur Unterſtützung hilfsbedürftiger 
in Galizien beim Schulbaue beſtehenden 


e e 
Cufebius ( 
auf Beſch 


und Steuerf 


Hierauf wird die Sitzung um 2 Uhr 35 Minuten ge⸗ 
ſchloſſen. 


Nächſte Sitzung Dienstag den 10 d 


nittags 


Tagesneuigkeiten. 


Wien, 


— (Audienzen) Se. Majeſtät der Kaifer hat vor: 
geſtern ſehr zahlreiche Audienzen ertheilt. Es hatten unter 
Anderen die Ehre empfangen zu werden: Oberſt Herzog 
Nikolaus von Württemberg, Freiherr v. Lichtenfels, Graf 
Nikolaus Eszterhazy, Graf Falkenhayn, Graf Harrach, Graf 
Mieroszewski, Oberlandesgerichts⸗Präſident v. Schenk, 
renhausmitglied Graf Dziedu Geſandter Graf 
Chotek, Geſandter Freiherr v. Lederer, Geſandtzr v. Sonn: 
leithner, Graf Ed. Paar, Obert Graf Palffy, FHM. Docteur, 


GE 


lichen und charakteriſtiſchen Duetts von Bavelot und 
Poirot und des Roſe⸗ (Bruścambiglia) Bavpolet's 
Duetts mit ſeinem zarten Orcheſternachſpiel zu gedenken. 

Im — rein muſikaliſch genommen — ſchwächſten 
ritten Akt ragt Bavelot⸗Roſe's friſches, abwechs⸗ 
lungsreiches Zankduett hervor, das man ſich freilich 
kaum wirkſamer gefungen vorſtellen kann, als es durch 
die Damen Link und Meyerhoff geſchah und 
daher wohl nur den Beiden zulieb ſo ſtürmiſch 
applaudirt wurde. Blaſel's Couplet „Wer über etwas 
raiſonnirt“ — mit dem unermüdlichen einfallenden 
Chorrefrain (Piano, tiefer Baß) „Wird arretirt“ - ift 
im Grunde ein alter Spaß, aber es wirkt an Ort 
und Stelle wie etwas ganz Neues, hinreißend, elektri⸗ 
fivend, man verlangt es wieder und wieder zu hören. 
Hier hat der Kompoſiteur (wie wir hören, rührt die 


e vom K iſter Brandl her) mit den aller⸗ 
Mi ein parodiſtiſches Kabinetsſtück 
gegeben. 
Die Darſtellung, der wir ſchon in unſerer gef 


gen Abendnotiz den Löwenantheil an dem Erfolge zu⸗ 
ſprechen mußten, verdient das beſte Lob. — Fräulein 
Link's Partie iſt in engere Grenzen gebannt, als 
dem Publikum nach dem ausgezeichneten Talent dieſer 
trefflichen Sängerin lieb ſein kann, doch kleidet 
ſie die ſchmucke Pagentracht allerliebſt. Eine Glanz⸗ 
rolle hat dagegen Fräulein Meyerhoff, welche 
dieſe ſtrebſume Künſtlerin gui ausnützte. Die einzelnen 
frivolen Momente (die Modellſzene mit dem Raube 


des Strumy 


ndeg im erſten — die „Kitzel“ 


im zweiten ) wußte fie durch dezente maßvolle 
Haltung zu mildern, während ſie anderswo — beſon⸗ 


ders als Donna Bruscambiglia — mit größter Verve 
in's Zeug ging und zugleich durch natürliche Grazie, 
wie muſikaliſche Vollendung auch die Sympathien 
der ernſten Kritik gewann. Auf Fräulein Meyer⸗ 
hoff's und des unverwüſtlichen Blaſel's 
Schultern, deffen luftige Partie für Wien 
erſt geſchaffen wurde, ruhte faktiſch der Abend. Nicht 
als ob nicht auch alle anderen Darſteller verdienſtlichſt 
zum Gelingen mitgearbeitet, meiſt ihr Beſtes geboten 
hätten — wir wurden jedem Einzelnen ſowie der 
prächtigen Ausſtattung und Szenirung ja ſchon geſtern 
gerecht. Aber Blaſel's Couplet machte die anfangs 
ſehr rege Oppoſition verſtummen, die Ziſcher (vielleicht 
Ultra⸗Angot⸗Anbeter 7) wurden in die allgemeine Heiter- 
keit hineingeriſſen, und ſie fanden am Ende die 
„Signora Bruscambiglia“ nicht minder „verfüh⸗ 
reriſch“, als die vielgeprieſene „Tochter der Halle“, 
ſo daß der lebhaft beſtrittene Erfolg der Novität vor 
Schluß des zweiten Aktes entſchieden war 

Wenn ſich die Direktion entſchließen könnte, 
etwaige allzu bedenkliche Textesſtellen auszumerzen, 
würde „Schönröschen“ vielleicht in der Gunſt gewiſſer 
Habituss verlieren, beim feinfühligen Publikum aber 
bedeutend mehr Sympathien erwerben, um welche 
„äſthetiſchen Kürzungen“ daher hier freundlichſt gebeten 
wird. AR wr 


„Schleifen 


November. 


—— — 


— — WO : 

FML. v. Bäumen, FML. Freiherr v. Dahlen, Miniſterial⸗ 
tath v. Schwabe, Minijterialrath Herrmann, Miniſterialrath 
Y. Haardt, FM. Graf Szapary, 
mann v. Kaltenegger geführte Deputation aus Krain e. 
(Pero nalnach richten Das Leichenbegäng⸗ 

| nib Friedrich Kaiſer's findet heute präziſe 271. Uhr Rade 
| mittags vom Trauerhauſe im 6. Bezirk, Mariahilferſtraßs 
| Nr. 109, aus fłatt. Die Leiche wird nach der Pfarrkirche 
zum heiligen Egyd in Gumpendorf geführt und ſodann auf 


dem Zentralfriedhofe im eigenen Grabe beſtattet. — Der 


bekannte Armeelieferant und Beſitzer ausgedehnter Fabriken 
von Asphalt, Dad): und Schiffsfilzen, Herr Heinrich Paget, 
iſt geſtern hier in einem Alter von 35 Jahren geſtorben. 
Paget gehörte einer engliſchen Familie am. — Sektionschef 
Fidler iſt von ſeiner Erholungsreiſe nach Schottland und 
England vorgeſtern zurückgekehrt. 
— (Das Leichenbegängniß des Profeſ⸗ 
{ Rochleder.) Unter außerordentlich zahlreicher 
| Theilnahme der Studenten und der Lehrkörper ber Hoch⸗ 
ſchulen Wiens fand geſtern Nachmittags um 2 Uhr das 
Leichenbegängniß des am 5. d. Morgens verſtorbenen 
Profeſſors Friedrich Rochleder ſtatt. Um 2 Uhr wurde 
der Metallſag, in welchem die Leiche lag, von ſechs Dienern 
der Entreprise des pompes funébres vom Schaubette ge⸗ 
hoben und zu dem ſechsſpännigen Galaleichenwagen ge⸗ 
gen. Von den acht Kränzen, welche letzteren zierten, fiel 
Zweig einer Fächerpalme, auf deſſen weißſeidenen 
die Worte: „Die dankbaren Schüler“ zu leſen 
war, beſonders auf. Der impoſante Leichenzug ſetzte fid) 
um 3 Uhr 15 Minuten vom Trauerhauſe, Waſagaſſe Nr. 9 
(chemiſches Laboratorim), in Bewegung. Zu beiden Seiten 
des Wagens ſchritten je zwölf Studenten in Frack, den 
Trauerflor um die Schultern, brennende Windlichter 
tragend, und dieſe wurden wieder von je ſechzehn Dienern 
der Entreprise umſchloſſen. Unmittelbar hinter dem Sarge 
gingen die nächſten Leidtragenden und hierauf die Studen⸗ 
ten, darunter eine Deputation der Burſchenſchaft „Teutonia“. 
Die weiblichen Familienmitglieder des Verblichenen fuhren 
in geſchloſſenen Trauerwägen nach. In der Servitenkirche 
in der Roßau, wo die feierliche Einſegnung der Leiche er⸗ 
folgte, hatten ſich die Miniſter Dr. v. Stremayr und 
Dr. Unger, der Rektor der Univerſität Hofrath Wahl 
berg, die Dekane der einzelnen Fakultäten, faſt ſämmt⸗ 
liche Univerſitäts⸗ und Profeſſoren der andern Hochſchulen, 
Vertreter wiſſenſchaftlicher und gelehrter Geſellſchaften ac. ꝛc. 
eingefunden. Die Beerdigung des Dahingeſchiedenen er⸗ 
folgte auf dem Zentralfriedhof, Vom Gebäude des 
| chemiſchen Laboratoriums wehte eine riejige Trauerfahne. 
Der Univerſitäts⸗Profeſſor der Botanik Dr. Wiesner 
widmete vorgeſtern vor Beginn ſeiner Vorleſung dem ver⸗ 
ſtorbenen Profeſſor Rochleder einen warmen Nachruf 
und onte in einer tief empfundenen Rede die 
großen Berdienite, welche fi Rochleder um die Chemie 
überhaupt und ganz befonders um die Phytochemie ers 
worben hat. 
— (Seelenamt) In 
Kirche wurde geſtern ein S amt für den am 28. Oktober 
fin Krakau verſtorbenen iſchen Emigranten Andreas 
Zamoyski abgehalten. Demfelben wohnten ſämmtliche 
galiziſche Abgeordneten und die hier anweſenden polniſchen 
Studenten bei. 
— Zweiter Leſeabend! Concordia”) 
Der am Dienstag Abend von Dr. Julius Repes im Heinen 
Muſikver aale zu haltende Vortrag über die letzten 
Tage auf dem „Tegetthoff“ und den großen Rückzug der 
öſterreichiſchen Nordpol⸗Expedition verſpricht, an allgemeinem 
Intereſſe der von Dr. Brugſch gehaltenen Vorleſung gleich⸗ 
zukommen, und muß natürlich beſonders anziehend dadurch 
wirken, daß die Erlebniſſe unſerer Landsleute erzählt 
werden. In den bisher dem kühnen Unternehmen gewid⸗ 
meten Vorträgen find gerade die beſonders intereſſanten, 
romanhaft ſpannenden Momente, über welche Dr. Kepes 
ſprechen wird, nur in großen Zügen dargelegt worden; 
am Dienstag Abend ſollen zum erſten Male die 
Einzelheiten jenes ſchweren Abſchiedes und des bei⸗ 
ſpiellos mühſeligen Rückzuges geſchildert werden. Und 
daß der Vortragende zu ſchildern verſteht, daß er die im 
ewigen Eiſe abgeſpielten Vorgänge als lebendige. faßbare 
Bilder mit aller Farbenpracht der Urſprünglichkeit vor die 
ele der Hörer zu zaubern weiß, hat er durch ſeinen hin⸗ 

| reißenden Vortrag in Pelt genugſam bargethan. Die Bes 
fuer der Vorleſung dürfen deshalb eines ungewöhnlich 
genußvollen Abends ſicher ſein. 

| — (Offizieller Bericht der Weltaus⸗ 
ſtellung 1873 in Bien.) Wie wir erfahren, erſcheint 
in den nächſten Tagen der Bericht über „Keſſelarmatur“ 
von Ingenieur Novelly; demſelben wird in ganz kurzer 
Zeit der lang erwartete Bericht des Profeſſor J. F. Radin⸗ 
ger über „Motoren“ folgen, derſelbe umfaßt 18 ¼ Bogen 
Text mit 130 trefflich ausgeführten Holzſchnitten. — In 
Korrektur befinden ſich und laſſen daher baldiges Erſcheinen 
erwarten, die Berichte über „Stahl⸗ und Gifenmaaren" von 
Haardt — über „Maſchinen für Weberei und Appretur“ 


hiebei 


der hieſigen Ruprechts⸗ 


eine vom Landeshaupt⸗ 


1 
d 
E 
b 


Augsburg — über die „E. 


= 


abuos Fremdon-Blatt, 
venie im dritten Bezirke murden zwar gebüh⸗ 


und über das „Heerweſen 1873.“ rend berückſichtigt, die Gegengründe aber als Überwiegend 


— juotraunt) Der Oberkantor der Wiener iſraeli 
tiſchen Kultusgemeinde für den Leopoldſtädter Tempel, 
Herr Jofeph Goldſtein feiert am 20. d. fein fünfund⸗ 
zwanzigjähriges Jubiläum als Kantor. Seine Mutterge⸗ 
meinde Neutra veranſtaltet an dieſem Tage ihm zu 
Ehren ein ſolennes Felt. Als 12jähriger Knabe trat Gold- 
ſtein vor 25 Jahren in der Neutraer Synagoge zum erſten 
Male vor die Bundeslade und riß die verſammelte Ge⸗ 
meinde durch Geſang und Vortrag zur Begeiſterung hin. 
Doch nicht lange blieb er in Neutra. Mit ſeinen drei 
Brüdern zog er in die Welt und es gibt in Oeſterreich faſt 
keine Judengemeinde, in der das kleine Sängerquartett 
nicht den gottesdienſtlichen Geſang exekutirt und reichen 
Beifall errungen hat. Durch die Muniſtzenz eines kunſt⸗ 
ſinnigen Mannes Namens Moriz Adler in Peſt, ward 
Goldſtein in die Lage verſetzt, ſeinem heißen Wunſche ge⸗ 
mäß ſich dem Studium der Muſik zu widmen und ſich die 
gediegenſte Kenntniß derſelben eigen zu machen. Im Jahre 
1857 erhielt Goldſtein einen Ruf an das Pergola⸗Theater 
nach Florenz, er zog es jedoch vor, ſich um die Kantorſtelle 
für den eben der Vollendung nahen Leopoldſtädter Tempel 


Maj. Panzerfregatte „Erzherzog Albrecht“ 


anerkannt, da eben das unpraktiſche Militärſpital am Renn- 


erſetzt werden foll, die Luftrichtung gegen den Prater geht 
und alle großen Anſtalten in dieſem ausgedehnten Bezi 
weit auseinanderliegen. 

— (Vergnügungs anzeiger) Heute Sonntag 
findet im k. k. Volksgarten ein Konzert der Kapelle Hoch⸗ 
und Deutſchmeiſter ſtatt. — In Schwenders Koloſſeum 
findet heute großes Promenadefeſt mit Doppelkonzert und 
Feſtball unter Mitwirkung von drei Muſikchören (neu und 
zum erſten Male: „Akroama“ großes Potpourri v 
Roſenkranz) ſtatt. Morgen Montag Konzert, Soirée: 
kapelle, Amuſement und Singſpielhalle Kogler. — Mittwoch: 
Singſpielhalle Amon und Damenkapelle Kugler. 

(St. Maj. Panzerfregatte „Erzherzog 
Albrecht“) Wie uns aus Bola berichtet wird, hat 
dortſelbſt die endgiltige Probefahrt und Kollaudirung Se 


ſtattge⸗ 
Rel glänzend aus, indem das 
Schiff eine mittlere Schnelligkeit von über 13 Meilen 


erreichte: Die Maſchinen dieſes Schiffes find im „Stabili- 


E 
tie 


funden. Die Probefahrt 


in Wien zu bewerben. Der geſchmackvolle Vortrag und der 
phänomenale Tenor des Sängers veranlaßten den Vorſtand 
Goldſtein ſofort zu engagiren, welcher feit biefer Zeit der 
Wiener Kultusgemeinde trotz vielfacher ſchmeichelhafter Rufe 
nach London, New Vork und anderen Städten treu geblie⸗ 
ben iſt. Goldſtein ſteht heute im 37. Lebensjahre. Er hat 
ſchon früher den Gottesdienſt in Muſik gelegt. Sein jüng⸗ 
ftes Werk „Pſalmen und Choralgeſänge“, das bei Gotthardt 
erſchien, wird von allen Fachmännern als eine ſehr gelun⸗ 
gene Kompoſition anerkannt. Durch Uebertragung und glück⸗ 
liche Vermiſchung der ſympathiſch berührenden, elegiſchen 
Klänge des alten Ritus mit den Weiſen des modernen 
Chorgeſanges weiß Goldſtein dem von ihm geleiteten 
Gottesdienſte eine eigenthümliche Weihe und beſondere An⸗ 
ziehung zu verleihen und wenige Fremde verlaſſen Wien, 
ohne den kleinen Sänger“ mit der großartigen Stimme 
im Leopoldſtädter Judentempel gehört zu haben. 


— (St. Leopold.) Bei dem großen Kirchenfeſte, 


welches am nächſten Sonntage als dem Feſte des Landes⸗ 


patrones St. Leopold an der Begräbnißſtätte desſelben im 
Stifte Kloſterneuburg abgehalten wird, wird der Stifts⸗ 
prieſter und Prediger Hermann Schubert vom Benedik⸗ 
tinerſtifte Schotten die Feſtpredigt halten und der Prälat 
dieſes Stiftes und Landesmarſchall Othmar Helferſtor⸗ 
fer das feierliche Hochamt pontifiziven. 

(Waiſen haus Maßleinsdorf.) 


Vor⸗ 


geſtern haben der Obmann Späth und der Stellvertreter 


Dr. Weiſer von der Waiſenkommiſſion den neuen Waiſen⸗ 
vater Chaduba und die Waiſenmutter im Knabenwaiſen⸗ 
hauſe in der Raingaſſe im Bezirke Margarethen in ent⸗ 
ſprechender Weiſe inſtallirt. Der Obmann Späth legte dem 


Pferdekraft 4800 gegenüber 800 nominell, 


mento tecnico triestino" konſtruirt, und können zu den 
beſten der Welt gerechnet werden. Dieſelben find horizontal 
liegend, direkt wirkend, mit Oberflächen⸗Kondenſation ver⸗ 
ſehen. Die Maſch nen des „Albrecht“ haben 800 nominelle 
Pferdekraft, 95 engliſche Zoll Zulinder⸗Diameter, 48 Zoll 
Hub, und mußten 70 Rotationen in der Minute vollbri 
Die Heizfläche der Keſſel beträgt 20,300 engliſche 
fuß, die Roſtfläche 600 Quadratfuß engliſch, di 

für einen Druck von 30 engliſchen Pfund br: cy 
ſechsfache Indizierung bedingt wurde, fo beträgt di 
und wurde bei 
der Probefahrt eine O'/,fadje Indizirung erreicht. Die 
Maſchine des „Albrecht“, inkluſive Achſen, Propeller, mit 
Waſſer gefüllten Keſſeln, dem Schlot, den Reſervetheilen und 
Werkzeugen wiegt 688 engliſche Tonnen zu 1814 Wiener⸗ 
Pfund, jede nominelle Pferdekraft repräfentirt nach ein 
Gewicht von 0.835 engliſchen Tonnen, jede indirekte Pferde⸗ 
raft 0.144 engliſche Tonne. 
| — (Er darf nicht ſterben.“) Zwiſchen einem 
jungen Advokaten und einem Beamten folte füngſt in 
einer . . Provinzſtadt ein Duell ſtattfinden. Der junge 
Advokat konnte nun nicht umhin, fid) von feiner Jlonka zu 
verabſchieden, bevor er in den vielleicht tödtlichen Kampf 
ging Der Abſchied war ein überaus rührender, denn der 


junge Mann fagte, „er begebe ſich auf einen gar weiten 
Weg, von dem er vielleicht nie zurückkehren werde.“ Es gab 


der Thränen genug und ſchließlich ſchwuren ſich die Beiden 
zur Abwechslung noch einmal ewige Liebe und Treue. Am 
anderen Tage fanden fi die Duellanten pünkt ich am 
Orte des Rendezvous (in einem Wäldchen nüchſt der Stadt) 
ein. Die Vorbereitungen zum Kampfe waren jedoch noch 
| nicht getroffen, als plotzlich drei Trabanten auf dem Schau: 
platze der Ereigniſſe erſchienen und das Duell verhinderten. 
Auch Ilonka fehlte nicht, und mit dem Rufe „Er darf 
nicht fterben !^ fant fie ihrem Geliebten in die Arme. Sie 


Waiſenvater und der Mutter das Wohl der ihnen anyer: 
trauten zahlreichen Familie an's Herz, da von der erſt 
Erziehung, welche die Kinder genießen, gewöhnlich ihre ganze 
Zukunft abhänge und der Stellvertreter Dr. Weiſer er 
mahnte die Kinder zum Fleiße und zur Folgſamkeit gegen 
den Vater und die Mutter 

(Handelskammerwahl.) Soeben erfolgt 
die Ausfertigung und Zuſtellung der Wahldokumente an 
die 46,000 Wähler in die niederöſterreichiſche Handels⸗ und 
Gemerbefammer. 

— (Genoſſenſchaftliches.) Der Maaiſtrat hat 
die Wahl der Herren Karl Mazenetter in Wien zum 
Vorſteher und des Franz Bacher in Simmering zum 
Vorſteher⸗Stellvertreter der Kunſt⸗ und Ziergärtner; Karl 
Feucht zum Vorſteher und Franz Honauer zum 
Vorſteher⸗ Stellvertreter der Zuckerbäcker beſtätigt. 

— (Kontrolverſammlung.) Am 10. Novem: 
ber beginnt die Kontrolverſammlung für die in Wien im 
Aufenthalte befindlichen Urlauber und Reſervemänner, welche 
in anderen Ergänzungsbezirken, als in jenen des 4. In⸗ 
fanterie⸗Regiments evidenzzujłandig find und wird dieſelbe 
bis zum 20. November täglich in der Alſerkaſerne fortgeſetzt. 
(Reue Fünfer.) Man ſagt, daß die Ausgabe 
einer neuen Serie von Fünfer ⸗Staatsoten von 
der Erledigung der Frage über die Zuſam menſetzung des 
Reichswappens abhängig gemacht worden fri. 
(Das neue k. k. Militär ſpital.) Das k. k. 
Militärärar beabfichtigt den ihm gehörigen Grundkomplex 
zwiſchen der Boerhave⸗ und Rudolphsgaſſe im dritten 
Bezirke, welcher der Hauptfront des Rudol Spitales 
gegenüber liegt, zu parzelliren und iſt auch bereits um die 
Beſtimmung der Baulinien für dieſen großen Grundkom⸗ 
plex beim Gemeinderathe eingeſchriiten. Auf Seier Area 
hätte ſollen das neue Militärſpital erbaut werden, welches 
Projekt jedoch mit Rückſichtauf das gegenüberliegendeRudolphs⸗ 
Spital fallen gelaſſen wurde, um nicht zwei große Spitäler 
auf einem Grundkomplexe zu vereinigen. Nunmehr ift es 
Sorge der Behörden, durch Beſtimmung einer entſprechenden 
Straßenbreite dieſem neuen Krankenhauſe Licht und Luft 
derart zu ſchaffen, daß die ſanitären Verhältniſſe der Um: 
gebung nicht gefährdet werden. Hier óge noch kemeikt 
werden, daß der von den Bewohnern des Paulus⸗Grundes 
angeregte Proteſt gegen die Erkauung eines neuen Militär: 
ſpitales auf den Roſenthal'ſchen Gartengründen ke 
Erfolg haben wird, indem ſich bei Gelegenheit 
über abgehaltenen Kommiſſion der Magiſtrat und das 
Stadtphyſikat dahin ausgeſprochen haben, daß ber Bau 
daſelbſt und die Errichtung des Militärfpitales ohne alle 
Gefährdung vorgenommen werden könne. Nur die Vertreter 
des Bezirks waren dagegen. Die gegen den Bau geltend 


1 


einer bier: 


gemachten Gründe, als der Beftand des Spitales ber Gli: 
ſabethinerinen, des Militärſpiales am Rennwege, des 
Rudolphs⸗Spitales, des Thierarznei⸗Inſtitutes, der dicht 


belegten Heumarkt- ußd Fuhrweſenskaſerne, 


4 der Artillerie⸗ 
und Invaliden⸗Kaſerne, 


das Zuſammenwohnen von zirka 


verſöhnte auch die ſtreitenden Parteien und vom Kampf 
war keine Rede mehr. 
| — (Poſtraub.) Im letzten Frühiahre wurde Die 
Tolnauer Poft zwiſchen Adony und Ereſi ausgeraubt und 
der Kutſcher des Poſtwagens ermordet. Seitdem verkehrt 
die Poſt auf der genannten Strecke nicht mehr des Nachts 
Als am 2. d. in Földvar der Poſtwagen ausblieb, der da⸗ 
ſelbſt aus Paks um 7 Uhr Abends eintreffen ſollte, wur⸗ 
den am andern Tage ſtädtiſche und Komitatspanduren aus: 
| gefanbt, den ausgebliebenen Poſtwagen aufzuſuchen Nad- 
mittags fanden ihn die Leute auch auf der Landſtraße, eine 
Viertelſtunde von Duna⸗Földvar entfernt. Er war erbro⸗ 
chen und ausgebraubt. Neben dem Wagen lag der Poſtillon 
ein Pakſer Hausbeſitzer, todtgeſchoſſen. Der Földvarer ifrae 
litiſche Schächter, den der Kutſcher auf den Wagen genom⸗ 
men haben mochte, ging mit auf den Rücken gebundenen 
Händen, eingeſchlagenem Kopfe und ausgeſchlagenem Auge 
mechaniſch um den Wagen herum. Die eiferne Kaſſette um: 
ter dem Kuſcherſitze war auch erbrochen und fehlten aus 
ihr zwei Geldſäcke mit 1483 Gulden. Die Kaſſette mit den 
gewöhnlichen Poſtbriefen war unberührt. Nach Angabe des 
Schächters hatten vier Räuber den Wugen überfallen 
— Verhaftung eines Exekutors.) Man 
ſchreibt dem „P. N.“ aus Klauſenburg: „Großes 
Aufſehen verurſachte in unſerer Stadt die Verhaftung des 
Kalocſaer Gerichtserefutors Albert Gall e, der im Laufe 
der letzten zwei Jahre 4—5000 fl., die er gelegentlich ver: 
ſchiedener Exekutionen übernahm, defraubirt haben fol. Er 
fälſchte auch amtliche Dokumente. — Sonderbar tft, daß 
bei Exekutionen, Lizitationen u. f. w. erlegten Gelder 
e Hände des Exekutors gelangen und hier längere Zeit 
n ten.“ 


| 


2 


Ein entdedter Raubmörder. 


Aus dem Gefängniſſe der königlich preußiſchen Straf⸗ 
anſtalt Strigau entſprangen am 3. Juni l. J. zwei Häft⸗ 
linge, der Nagelſchmied Karl Abmayer und der Tag: 
löhner Ferdinand Rotter, die Beide der Verbrechen des 
Raubes, der Meuterei und des Diebſtahles wegen, und 
zwar jener zu 10:, dieſer zu 7jährigem Kerker verur 
worden waren. An das hieſige Zentral⸗Sicherheits 
langte, ſowie an die Behörden größerer Städ 
lands und Oeſterreichs ein Signalement der Durchgebrannte 
nur mit dem Unterſchiede, daß in dem an die hieſi 
Polizei⸗Direktion gerichteten Telegramme die Meinung 
eſprochen wurde, die Verbrecher ſcheinen ſich in Oe 
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Ul 
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vielleicht gar in Wien umherzutreiben. Die Perſonsbeſchrei 
d 


Agenten des Detektivinſtitutes und d 
ber Polizei mitgetheilt und ih 
ächtiger Individuen, aus P 


en 


bung wurde 
and O 


orga 


en 


nen 


SrenBer (peste 


die 


3 betont. 

Einige Wochen ſpäter ſaß in einem Hotel 
ſtraße eine heitere Geſellſchaft beiſammen, deren 
ſich zumeiſt aus Damen der Halbwelt und deren „Be 
rekrutirten. Ein j Mann fiel namentlich durch ſein 


Junger 
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überſprudelnde Laune und die ſtets offene Börſe einem 


Sicherheitsorgane auf, weshalb er ihn zur Aus weisleiſtung 
t 1 auf das Polizei⸗Kommiſſaxiat in der Leopoldſtadt brachte. 
wege durch einen in jeder Beziehung entſprechenden Neubau 


Der Fremde folgte anſcheinend willig dahin, machte aber 
auf dem Wege einen Verſuch, den ihn eskortirenden Mad: 
mann durch Anbot einer Summe von hundert Gulden zu 
veranlaſſen, ihn frei zu geben. Der Plan ſcheiterte aber an dem 
Pflichtgefühle des Sicherheitsorganes und der Zaghafte 
mußte ſich bequemen, fein Natiorale zu Protokoll zu geben. 
Dasſelbe lautete: „Karl Nitſche, Handlungsreiſender aus 
Preußen.“ Damit war aber der amtirende Kommiſſär 
nicht zufrieden, denn er nahm den Verdächtigen ſcharf in's 
q ließ auch an demſelben eine Leibesvifttation 
bei der nebſt einigen Papieren und Aufzeich⸗ 
Baarſchaft von 331 fl. gefunden wurde. 


Ausſprache des Angehaltenen vervieth ihn als 


Y 


0 men, 
nungen eine 


Die 


Preußen und der Beſtechungsverſuch und feine ver⸗ 
he Lebensweiſe deuteten darauf hin, daß er einer 
G 


prungenen Sträflinge aus Strigau fein könne. Die 
Perſonsbeſchreibung des Nagelſchmiedes Abmayer paßte 
in der That genau auf ihn. Als er ſich ſo in die Enge ge⸗ 
trieben fab, beſtätigte er endlich freimüthig die Annahme 
des Polizeibeamten. Der Wachmann brachte nun den Be⸗ 
ſtechungsverſuch Abmayer's zur Anzeige, der auch bes: 
balb zu einer einmonatlichen Kerkerſtrafe verurtheilt wurde. 
Nach überſtandener Strafe wurde der Verbrecher dem Sicher⸗ 
heitsbureau zur weiteren Amtshandlung übergeben. 

Die Thatſache, daß Abmay er faft unmittelbar nach 
ſeiner Flucht aus der früher genannten Strafanſtalt eine 
im Verhältniſſe bedeutende Geldfamme fein Eigen nannte, 
etregte um ſo mehr Verdacht, als er über deren Erwerb 
keine Angaben machen wollte. Daß er neuerdings irgend 
ein Verbrechen ausgeführt haben müſſe, ſtand feſt. Die Er⸗ 
bebungen theilte das hieſige Sicherheitsbureau der Straf⸗ 
haus verwaltung in Strigau mit, die fon früher von der 
Verhaftung und Aburtheilung Abmayer's amtlich in 
Kenntniß gefegt worden war. Von dort trafen nach einigen 
Wochen zwei Schutzleute hier ein, die den Verbrecher in 
Empfang nahmen und nach Strigau eskortirten. Seinen 
Genoſſen, den Taglöhner Ferdinand Rotter, hatte unter⸗ 
deſſen ein ähnliches Schickſal erreicht; er wurde nämlich in 
Brünn verhaftet und nach Strigau gebracht. In ſeiner 
Kerkerzelle wurde er eines Morgens an dem Fenſtergitter 


erhenkt aufgefunden, er hatte ſeinem Leben freiwillig ein 
Ende gemacht. Pd rs 
Die Notiz des Sicherheitsbureau's bezüglich des bet 


UGmayer gefundenen Geldbetrages fand in Strigau bie 
nöthige Beachtung und Würdigung und eine unverhoffte 
Löſung. Mau ermittelte nämlich, daß die entſprun⸗ 
genen Stráflinge ihren Weg durch Pr.⸗Schleſien nach 
Brünn genommen hatten, Rotter dort verhaftet worden, 
Abmayer dagegen wieder entkommen ſei. Drei Tage 
nach der Flucht der genannten Verbrecher, in der Nacht 
zum 7. Juni l. J. nämlich, wurde in Noſtiz in Pr.⸗Schle⸗ 
fien eine haarſträubende Blutihat verübt. Ein altes 
Mütterchen, eine Grundbeſitzerin Namens Marie Raßzka, 
das ein Häuschen allein bewohnte, fand man mit bis an 
bie W tule durchſchnittenem Halfe am Morgen bes 
T. Juni feiner Wohnſtube todt am Boden liegen. Die 
Rafter waren erbrochen, ihr Inhalt verſchwunden, 
eine große Unordnung herrſchte im Zimmer, ſogar 
das Mordinſtrument, ein großes Küchenmeſſer mit 
ſchwarzem Holzſtiele, lag neben der Ermordeten. 
Niemand wußte von den Raubmördern etwas 
zu berichten und vergebens bot man alle Juſtizorgane auf 
zur Eruirung der Verbrecher. Abmayer und Rotter, 
kaum ihrer Haft entſprungen, wenige Meilen von dem 
miedenen Orte ihres Kerkers entfernt, halten das arme 
tterchen ermordet und ſich in den Beſitz ihrer Habſelig⸗ 
eiten und einer Baarſchaft von mehreren hundert Thalern 
geſetzt. Rotter plagte wohl ſein belaſtetes Gewiſſen und 
deshalb dürfte er auch den Selbſtmord ausgeführt haben. 
Abmayer hingegen ſtürzte fid) in den Strudel der Ver: 
gnügungen, um dadurch ſeine drückenden Gefühle zu be⸗ 
täuben. Wie dem Sicherheitsbureau angezeigt wird, hat er 
bereits ein umfaſſendes Geſtändniß feiner Miſſethat abgelegt. 


us 


Lokalnachrichten. 


Ut eingebrohen morben?) Gin 
eigenthümlicher Fund macht (eit geſtern Morgens dem 
Polizei Kommiſſariate der innern Stadt viel zu ſchaffen. 
Unter der Einfahrt des Goldmannhofes in der Singerſtraße 
wurden nämlich vorgeſtern Nachts ein neuer Handkorb, ein 
großer ſilbe Brodkorb, Schmuckgegenſtände, Silbergeräth⸗ 
ſchaften, eine Anzahl neuer Handſchuhe, Stiefleiten und ent⸗ 
leerte Etuis, ſowie eine Taufmünze enthaltend, gefunden 
und auf das Polizei⸗Kommiſſariat gebracht. Gleichzeitig er- 
ſchien dort der Hausbeſorger des in der unmittelbarſten 
Nähe gelegenen Hauſes Nr. 5 der Franziskanergaſſe und 
deponirte eine erbrochene feine Holzkaſſette, die er vor der 
Thorſperre, auf der Kellerſtiege fand. In ber Kaſſette waren 
zwei Etuis von Operngläſern, ein Notizbuch und mehrere 
kleine Etuis für Uhren und Pretioſen vorhanden. Es iſt 
der gegründete Verdacht vorhanden, daß in der bezeichneten 
Nacht, vermuthlich in der Nähe der bezeichneten Häuſer ein 
Einbruch verübt worden und daß die Thäter einen Theil 
der geſtohlenen Werthgegenſtände und die leeren Etuis weg⸗ 
geworfen haben. Sonderbarer Weiſe iſt über ein ſolches 
Verbrechen bes geſtern der Polizei keine Anzeige erftattet 
worden. Ebenſo hatten diesbezügliche Nachforſchungen noch 


= 


(Wo 


keinen Erfolg. 


— (Myſteriöſer Todesfall) Der Doktorand 
) in David Steiner wurde vorgeſtern Abends 
Wohnung, Wieden, Karolygaſſe Nr. 4, todt im 
aufgefunden. Der ſchnell herbeigerufene Arzt erklärte, 
einer Vergiſtung vorliegen, weshalb die 
che Obduktion der Leiche veranlaßt wurde. 
der Wohnung des Verſtorbenen nicht 


er Lehrling Namens 
[ rdacht auf fich lenkte, 
l zu fein, abermals von Gerichts⸗ 


Sountag den 8 November. 


ärzten wegen feines zweifelhaften Geiſteszuſtandes unter 
ſucht wird, da gegen ihn neue Verdachtsgründe aufge: 
taucht find. 

(Verhaftung eines Geiratsfe 
lers.) Im vorgeſtrigen Morgenblatte meldeten 
ein junger Mann, der ſich Sigmund Er > 
einen Porträtmaler und den Sohn eines o chtsplatz 
etablirten reichen Kaufmannes ausgab, dem Stubenmädchen 
Eliſe Sagmeiſter und deſſen Dienſtgeberin 
haut unter lügenhaften Verſprechungen und Vorſpiege⸗ 
lungen Pretioſen im Werthe von mehreren hundert Gulden 
herauslockte. Ju Folge der über Anzeige der Beſchädigten 
wider den Heiratsſchwindler — er verfp.ach bekanntlich der 
Eliſe Sagmeiſter unter der Bedingung, daß ſie Jüdin werde, 
die Ehelichung — eingeleiteten Verfolgung, wurde derſelbe 
geſtern Nachmittags im Freihauſe auf der Wieden, wo er 
als „Emanuel Singer, Witwer, von Prof i 
maler“ wohnte, eruirt und verhaftet. Der Betr 
richtig Simon Ernſthaft heißt, iſt 34 
verheiratet. Derſelbe hatte guten Grund, ſi 
beizulegen, denn wegen bereits früher begangene 
brechen des Betruges und des Diebſtahles in der H 


etwa 7000 fl. wurde er vom hieſigen Landesgerichte Wed: | 


brieflich verfolgt. In ſeinem Unterſtands 
einen Theil der den genannten beiden Fra 
ausgelockten Pretioſen und mehrere Verſatzſcheine 
die vom Polizei⸗Kommißf 
ten Recherchen wurde beinahe mit Gewißh 
auch ſeine Gattin Bertha Ernſthaft 


nicht ferne geſtanden und Nutzen aus den 


Durch 


ortgeſetz 


heute dem Landesgerichte eingeliefert werden. 


Vom Theater. 


(Romifche Oper.) Zum Beſten der „Con: 
cordia" wurde geſtern Aubers hier noch ganz unbe- 
kannter „Erſter Glückstag“ gegeben, aber es 
war leider kein — Tag des Glücks für die komiſche 
Oper. Fräulein Tremel nämlich, die Trägerin 
einer der Hauptrollen — der „Helene“ — wurde von 
ſolcher Indispoſition befallen, daß ſie um Nachſicht 


pl Er: 


ſuchen mußte und demzufolge auch mehrere der ſchön⸗ | 


ften und wirkſamſten Nummern des zweiten Aktes 
(Helenen's große Arie in B und das Duettino m 
Gajt F) ausfielen. Unter bewandten 
tänden war es noch zu bewundern, wie gut Fräulein 
Tremel mit Fräulein Jäger (Djelma) das reizende 
Notturno des dritten Aktes herausbrachte. Uebrigens 
erſetzte geſtern die Meiſterſchaft des Herrn Erl 
(Gaſton), was uns Fräulein Tremel nothgedrungen 
ſchuldig bleiben mußte. Wir haben Erl nie beſſer 
ſpielen geſehen, nie beſſer ſingen gehört. Im zweiten 
Akte erwuchs ſeine Darſtellung zu echt dramatiſcher 
Höhe und die poeſievollen Stanzen des dritten Aktes 
ſang er mit einem Schmelz, einer Zartheit, welche 
tief zu Herzen drang. Recht gut brachte Herr Wintel- 
mann die ziemlich undankbare Rolle des bornisten 
Engländers Littlepol zur Geltung, ſein Rondo im 
dritten Akt verſchaffte ihm lebhaften Beifall. 
Enſemble, Chor und Orcheſter waren ausgezeichnet 
ſtudirt und wirkten unter des trefflichen Sucher 
Leitung wahrhaft herz⸗ und ohrerquickend. In dieſer 
Hinficht war es doch ein — „Tag des Glücks“, denn 
die Feinheit, mit welcher der „Frauenchor hinter ber 
Szene im dritten Akte, die Friſche, mit welcher die 
Ouverture und alle Finalſätze zur Geltung kamen, 
ſtellt dem Leiſtungsvermögen der komiſchen Oper das 
ſchönſte Zeugniß aus. Das eingelegte Ballet mit reiz⸗ 
voller Originalmuſik von Auber gefiel ſehr, desgleichen 
die brillante Ausſtattung, an welcher wahrlich nichts 
geſpart war. Die wunderſchöne Dekoration des dritten 
Aktes war ganz geeignet, 
Stimmung für die hier ſo beſonders innige, träumeriſche 


ſo 


Das 
UO 


Muſik zu bringen. Ueber die Oper ſelbſt, deren über⸗ 


wiegende Melodienfriſche bei einem 
Greiſe in Staunen ſetzt, ſprechen wir 
führlicher. 
kleine Banalitäten und Altersmanieren mit in den 
Kauf nehmen, ſo entſchädigt dafür eine ganze Reihe 


achtzigjahrigen 
demnächſt aus: 


von muſikaliſchen und dramatiſchen Schönheiten in den 


ſpäteren Akten, ſo daß die Oper, auch abgeſehen von 


dem berühmten Namen ihres Autors einen Ehrenplatz 


in der Literatur behaupten darf. Das Haus war ſehr 
gut beſucht und erfreuten ſich die Darſteller, voran 
Herr Erl, wiederholt großen Beifalls, forte zahlreicher 
Hervorrufe. 


Aus dem Gerichtsſaale. | 


(Original⸗Bericht des „Neuen Fremden⸗Blatt“) 
Wien, 6. November. 

' (Gebel Wilkenfeld und feine Söhne.) [Dritter 
Verhandlungstag] In heutigen Vormittagsſtunden 


den 
umlagerte ein Publikum den Eingang des Schwurgerichs⸗ 


ſaales, wie es in dieſer Menge wohl feit Langem nicht ge: | 


ſehen wurde. Gegen ein ganzes Dutzend Juſtizwachmänner 
und noch ein halbes Dutzend Sicherheitswachme 


15 er mußten 
aufgeboten werden, um die Ordnung einigermaßen aufrecht 
zu erhalten. 


— 


Marie 8 o: | 


Zimmer⸗ 
„welcher 
und 


Um⸗⸗ 


das Publikum in die rechte 


Muß man auch beſonders im erſten Akte 


Neues Fremden-Blatt. 


Die Verhandlung wurde um halb 1 Uhr Nachmittags 
eröffnet, da der Gerichtshof bis zu dieſer Zeit die den Ge: | 
ſchwornen vorzulegenden Fragen berieth. 

Seit dem Beſtande des neuen Schwurgerichtsgebäudes 
war der Zuſchauerraum, die Damengalerien, das Barreau 
und die Journaliſtenlogen nicht ſo beſetzt, wie diesmal. 
Hauptſächlich das Barreau wimmelte von Juriſten, Staats: 
anwälten c., denn wenn je ein Fall juriſtiſches Intereſſe 
hatte, fo iſt es der gegenmartige. 

Wie lebhaft aber diesmal das vox populi jid) gegen 
die Angeklagten richte geht wohl aus der im Gerichts⸗ 
| faal febr felten vorkommenden Erſcheinung hervor, daß den 
Ausführungen des öffentlichen Anklägers ſo ſtürmiſche, 
lange anhaltende Bravos folgten, wie ſie im Gerichtsſaale 
kaum gehört wurden, während die einzelnen Bravos die 
den glänzenden Ausführungen des Vertheidigers Dr. Sin⸗ 
ger folgten, niedergeziſcht wurden. | 

Der Eintritt des Gerichtshofes erfolgt, wie bereits er: | 
wähnt, um halb 1 Uhr | 
Borfigenbe bringt einige unbedeutende Einläufe, 
szeugniß des Ge Gel von der Polizei: 
g. Die Polizei bezeichnet Getzel 
ld als bisher nicht abgeſtraft, er ſtand voriges 
i des Verbrechens des Betruges in Unterſuchung, 
be wurde jedoch wegen mangelnden Thatbeſtandes wieder 

üt. Die Polizei ſtand wegen Getzel Wilkenfeld mit | 


o 


direktion in febr lebhaften Verkehr, weil fi | 
| Ges ilkenfeld vielfache Stempelſtrafen zuzog, 
t| indem er Wechſel un gaben entweder gar nicht oder 


ungenügend pelte und dieſe Verpflichtung 
ſtändiges Leugn 


e ten eines vorhandener 
gehen ſuchte 


egel genießt, wie die Poli 


durch voll⸗ 
Vermögens zu um⸗ 


behauptet als Wucherer 


einen weitverbreiteten und gefürchteten Ruf. Das Vermögen, 
das er ſich durch Wuchergeſchäfte während ſeines Aufent⸗ 


[tes 


in Wien erworben, 


haltes wird auf mehrere 100,000 fl 
geſchäzt. 
Präſ.: Was haben Sie Gegel Wilkenfeld darauf zu 


erwidern. — Gebel (erregt): Das is niſcht wahr, wie 
kann er ſogen, ich hab mer ſo viel verdient it Geld 
ſchäft, wenn ech hab gar niſcht gemacht dgef 
wenn ech nur hab' gemacht in Glasgeſchäft, von dem leb 
) 


3 Brál.: Sie haben ja felbft bekannt, daß Sie von 
dieſem Geſchäft t3 verſtehen. — Gebel: Aber mei 
D E 
yt 


erſteht, was brauch ech zu verfteben ? (Gelddter.) 
Nun kommen die oberſtgerichtliche Entſcheidung bezüg⸗ 
von Gegel geführten Einſpruchs und der Nichtig⸗ 
der Gerichtshof formell — da die Fragen von 
demſelben ſchon feſtgeſtellt ſind — zur Stellung der Fragen 
ſich zurückzieht, ſtellt der Staatsanwalt den Antrag, es 
möge Jakob Wilkenfeld, gegen den bis jetzt blos 
wegen Mitſchuld am Betruge die Anklage erhoben wurde, 
in Folge der im Laufe der Verhandlung zu Tage getre: 
tenen Umſtände als ein mittelbarer Thäter angeſehen und 
als ſolcher auch i Fragebogen aufgefaßt werden. 

Der Geri of zieht ſich zurück, erſcheint nach einigen 
Augenblicken wied Der Schriftführer bringt die Fragen 
zur Verleſung. Es ſind elf Fragen und beziehen ſich auf 
die, von uns bereits näher bezeichneten elf Fakten. | 

Dr. Hönigsmann beantragt, das in der Frage | 

4 vorkommende Wort „Unerfahrenheit“, da das Geſetz | 
| 


i 


10, welche Faktum R. v. Selina und Karl 
Planer ehen, welche laut eines früheren gerichtlichen 
| Beſchluf ch während der Vorerhebungen 


deen 
deen 


Fragen zu eliminiren wären. 
* ſpricht id Dr. Singer aus. 

Der Staatsanwalt iſt gegen die Anträge der Ver⸗ 
theidigung. 

Der Gerichtshof beſchließt, den erſten Antrag der Ver⸗ 
theidigung bezüglich der Umänderung des Wortes „Uner⸗ 
fahrenheit” in „Unwiſſenheit“ ſtattzugeben, hingegen dem 
zweiten Antrag, die Eliminirung der Fakten 7, 9 und 10, 
keine Folge zu geben und beruft ſich diesbezüglich auf 
mehrere Verordnungen des Strafgeſetzes. Weiters hat der 
Gerichtshof auch dem ſtaatsanwaltlichen Antrag bezüglich 
Markus Wil kenfeld ſtattgegeben 

„Dr. Hönigsmann und Dr. Singer melden die 
Nichtigkeitsbeſchwerde an. 
Der Staatsanwalt Dr. Holzinger beginnt beiläuft 


| folgendermaßen fein Plaidoyer: „So wie es in der ver: 
nuuftloſen Natur Raubthiere gibt, welche ſich nicht an 
geſunde, kräftige, ſondern nur an ſolche Thiere wagen 


welche krank, ſchwächlich, unvermögend ſind, ebenſo gibt es 
unk 


unter Menſchen Leute, welche die phyſiſche geiſtige, 
Schwäche, das Elend Anderer benützen, um dieſelbe bis auf 
den letzten Blutstropfen auszuſaugen. Wie oft waren wir 
im Gerichtsſaal Zeugen von Verurtheilungen über Verbrecher, 
die nur durch ſolche Leute, wie wir ſie heute auf der An⸗ 
klagebank ſitzen ſehen, zum Verbrechen getrieben wurden. 
Wie oft waren in der letzten Zeit in den Tagesblättern 
| Berichte enthalten, wonach Leute, welche von Wucherern bis 
auf's Aeußerſte getrieben, Hand an ſich und ihre Familie 
legten. Es iſt an der Zeit, daß gegen e, von blutgieriger 
Gewinnſucht getriebenen Unmenſchen mit allen zu Gebote 
ſtehenden Mitteln eingeſchritten werde. Es findet ſich aber 
ſelten Jemand, der dieſen Unglücklichen einen Nachruf wid⸗ 

der die Urſachen, welche diefe Leute zum Ve brechen 
ind in den Tod trieb, der öffentli Verdammung 
geben würde. An Ihnen iſt es nun, meine Herren 
ſchwornen, hier the Richteramt gegen diefe Sippe zu üben.“ 
| Der Staatsanwalt glaubt nicht auf eine 
| 


bec vorliegenden Fakten eingehen zu müſſen, er hält es für 
genügend, wenn er das gewinnſüchtige, mit einem Raffine⸗ | 
ment planmäßig infzenirte Gebahren der drei Wilten 
fel d's im Allgemeinen beleuchtet. 
Es war ihnen nicht genügend 


600 Perzent zu nehmen, 


das Gefühl der Geſchwornen appellirt, 


Detaillirung I 


is 


Seite 5, 


e$ wurden außerdem Wechſel von ganz erorbitanter Höhe 
den Hilfsbedürftigen unter der Vorſpiegelung, daß nie 
davon Gebrauch gemacht wird, abverlangt. Dieſe Leute 
konnten daran gar nicht glauben, daß ſolche unberechtigte 
Forderun zen wirklich geltend gemacht werden könnten. 

Die Fälle Leitenbergers und Planers machen 
es klar, daß Wilkenfeld fogar Intexreſſe daran hatte, 
daß feine Parteien nicht pünktlich zahlten, zumal, wenn bdie- 
ſelben auf ihn den Eindruck der Zahlungsfähigheit machten. 
Und daß Wilkenfeld in der Eintreibung der großen 
Wechſel durchaus keinen Spaß verſteht, das beſtätigte 
geſtern in dieſem Saale eine Witwe, deren Gatte für ein 
Darlehen von 30 fl. den hiefür ausgeſtellten Wechſel von 
700 fl. bezahlen mußte und auch wirklich bezahlt bat. — 
Strafanzeige in dieſem Faktum behält ſich der Staats⸗ 
anwalt bevor. — Der Staatsanwalt führt weiters aus, 
wie Vater und Söhne in ihrem Vorgehen überein⸗ 
ſtimmen, wie dieſes planmäßige Vorgehen dahin zielte, das 
ihnen einmal verfallene Opfer ſo lange nicht aus den 


* 


Händen zu laſſen, bis nicht der Zwang erfüllt war. Dieſes 


8 


rgehen ijt aber ein betrügeriſches, denn es wurden Lift, 
Täuſchung und Vorſpiegelung angewendet, um die Leute 


zu ſchädigen, d>her alle jene Erſcheinungen vorhanden find, 


welche die Geſchwornen beſtimmen müſſen, hier ein Shul- 
dig zu ſprechen. 

„Meine Herren Geſchwornen!“ ſchließt der Staatsan⸗ 

walt ſeine Ausführungen. „Wehe ſämmtlichen Beſchädigten, 
an welche Wilkenfeld noch Anſprüche hat, wenn Ihr Wahr⸗ 
ſpruch kein Schuldig über ihn fällt, Dann werden dieſelben 
bis auf das letzte Hemd ausgepfánbet werden! Sie haben 
daher nicht allein zu ſtrafen, ſondern Ihre humane Aufgabe 
ift es auch, heute ihre Mitbürger vor weiteren Beſchädigungen 
zu bewahren. Ich bitte Sie, meine Herrn Geſchwornen, ſich 
dieſen Geſichtspunkt vor Augen zu halten.“ (Stürmiſcher, 
lange anhaltender Beifall im Auditorium.) 
Dr. Hönigsmann verwahrt fih im Beginn feines 
Plaidoyers gegen den Standpunkt, den der Staatsanwalt 
in ſeinen letzten Ausführungen einnimmt, weil nach ſeiner 
Anſicht, wenn die Geſchwornen ſich auf dieſen Standpunkte 
ſtellen würden, auf den Standpunkt nämlich, daß ſie mit 
ihrem ſchuldig ſprechenden Verdikte eine ganze Menge Leute 
von ihren bisher eingegangenen Verpflichtungen losſprechen 
würden, die Konſequenzen eines ſolchen Verdiktes geradezu 
unabſehbar wären. Der Staatsanwalt habe nicht nur an 
er hat eine Verur⸗ 
theilung zu dem Ende angerufen, um einige „Elende“ 
ihrer Verpflichtungen zu entbinden. Dies wäre aber, meint 
der Vertheidiger, nicht mehr der Standpunkt des Rechtes, 
ſondern der Standpunkt des Kommunismus. 

Der Vertheidiger verwahrt ſich gegen die Meinung, als 
wolle er die Handlungen ſeines Klienten beſchönigen. Als 
heiße er dieſelben gut; er verdamme die Handlungsweiſe 
vom moraliſchen Standpunkt, er verachte die Perſon, den 
Charakter ſeines Klienten, allein hier handelt es ſich nicht 
um die Wahrung der Moral und des ſittlichen Stand⸗ 
punktes, ſondern um die Wahrung des Rechtes, des Geſetzes, 
und dieſe Rechtsmahnung veranlaßt ihn, für die Sache mit 
dem Aufgebot ſeines juridiſchen Wiſſens einzutreten. Schon 
wiederholt gelangten Fälle ganz ähnlicher Natur, wie der 
gegenwärtige zur Anzeige, doch immer wieder mußte der 
gelehrte Richter von der ſtrafrechtlichen Verfolgung abſtehen, 
weil der ſtrafbare Thatbeſtand mangelte feither hat ſich 


wohl die Form der Rechtsſprechung, nicht aber das 
Recht geändert, und weil dem fo dł, weil man 
wiſſe, daß gelehrte Richter immer ſo entſcheiden würden, 


weil man aber gleichwohl wünſchte, daß die Wilkenfeld's 


verurtheilt würden, und weil man wiſſe, daß die Geſchwor⸗ 


nen mehr an ihre Ueberzeugung gebunden feien; fo habe 
man die Wilkenfeld's den Geſchwornen vorgeworfen“. 


Der Vertheidiger defprichi nun in Kürze die Geſchichte der 
Wuchergeſetze und ihre Bedeutung, und betont, daß fie mit 
Rückſicht auf ihre Unnützlichkeit für die Moral ſowohl als 
vom nationalökonomiſchen Standunkte im Jahre 1868 auf⸗ 


gehoben wurden. Damit aber habe auch jedes Recht zur 
Verfolgung wucheriſcher Darlehensgeſchäfte aufgehört. Im 
praktiſchen Leben gelte allerdings Vieles als Betrug, was 


vor dem Geſetze noch lange kein Betrug fel. Von einer zur 
Irreführung geeigneten Raſchheit in der Abwicklung der 
Geſchäfte könne im vorliegenden Falle nicht die Rede ſein, 
vielmehr müſſe anerkannt werden, daß bei jedem Geſchäfts⸗ 
abſchluſſe mit einer Umſtändlichkeit und Formalität vorge: 
gangen wurde und mit einer geradezu peinlichen Genauig⸗ 
keit, daß Jeder, der ſeiner Sinne mächtig iſt, ſich darüber 
klar werden mußte, welche Verpflichtungen er übernehme, 
um fo mehr, als er nicht blos einen Wechſel zu acceptiren 
oder zu giriren, ſondern auch eine ſehr deutliche Erklärung, 
die über die beiderfeitigen Rechte keinen Zweifel aufkommen 
läßt, unterſchreiben mußte. Von einer Irreführung könne 
da abſolut keine Rede ſein, alſo auch von keiner Benützung 
trthums. Aus den Geſchäftsabſchlüſſen Wilken 
nur hervor, daß er ſich mit ſeinen Anſprüchen 
durch eine, zugegeben horrende Konventionalſtrafe ſichern 
wollte. Den beſtehenden Schwierigkeiten gegenüber, zu ſeinem 
Gelde zu gelangen von Perſonen des Schlages, mit welchen 
Wilkenfeld verkehrte, fet die Nothwendigkeit von Konven⸗ 
tionalftrafen außer Zweifel. Es unterliege keinem Zweifel, 
daß das Vorgehen der Wilkenfeld's vom moraliſchen Stand⸗ 
punkte aus verwerflich ſei, allein die Geſchwornen hätten 
fih nahe zu halten, ob darauf die geſeßlichen Merkmale 
des Betru paſſen. Die Geſchwornen hätten bisher in 
ſelbſt ſchwierigen Fällen noch immer das Richtige getroffen; 
es fet Dari cht gu beſorgen, daß dies gegenwärtig nicht 
der Fall fein werde. In dieſem Vertrauen habe ſich die 
Vertheidigung der Ablehnung von Geſchwornen enthalten, 
icht fo die Staatsanwaltjchaft — — —. 

Präſ.: Ich muß den Herrn Bertheidiger erſuchen, 
ſich der Aeußerungen über die Bildung der Geſchwornen⸗ 
bank zu enthalten, indem es ihm wie Jedem dabei bethei⸗ 
Gerichtsfunktionär freiſtand, von feimem Rechte der 


Gebrau machen. 
dönigs mann (fortfabrenb) : Ich glaubte nur 
ifmerkſam machen zu müſſen, um an die Geſchwor⸗ 


tte richten zu können, ihr Verdikt frei von ſeder 
len oder nationalen Auffaſſung, unbeirrt durch 


Beruhigung entgegen. 
Ziſchen. — Eine Stimme: 


der Sohne Willenfeld, Dr. 
das Wort. Derſelbe beginnt mit einer Charat 
Stellung eines Advokaten in der Geſellſchaft. 
des öffentlichen Vertrauens dürfe ein ſolcher keine Handlung 
vertreten, die dem Wortlaute oder Sinne des Geſetzes nach 


theidiger 


dieſes verletzt. Wenn auch die Ve igung im vorliegen⸗ 
den Fa fic) ncht des Abſcher 

Handlu seife ihrer Klienten en 

doch ihre beſte Kraft g dafür einzuſetzen, 
dem Rechte Geltung zu E 


t à ine fen. Seit ſeiner 

achtjährigen Praxis als Vertheidiger in Strafſachen habe 

ſich dem Vertheidiger noch der Vertheidigung ein fo n 

Prozeß geboten wie der vorliegende, denn es gelte, zu ver⸗ 
å 8 


Zieles eines falſchen Scheines bedient, vielmehr t 
Vorwurf den Staatsanmalt, weil er gegen [| 
Ueberzeugung, gegen fein beſſeres Wiſſen, c 
ſchriebene Geſetz argumentirt habe. Redner 
weifen. Der rechtsgelehrte Richter habe fidh d 
gegen Wiltenfeld gegenüber rathlos befunden ; jJ 
ten die Geſchwornen darüber entſcheiden. Der Bertheidiner 
apoſtrophirt nun dieſen Vorgang in einer Weiſe, welcher Un⸗ 
willen unter den Geſchwornen hervorruft. 
réi: Ich muß den Herrn Vertheidiger unterbrechen 
und erfuchen, einmal von den Apoſtrophirungen zum Sach⸗ 
lichen überzugehen: ich habe gewiß die Redefreiheit nicht 
beeinträchtigt. — (Bravo! auf der Geſchwornenbank und 
im Auditorium. — Einzelne Geſchworne: „Wir laſſen uns 
nicht irre führen; wir werden ſchon willen, was zu thun“ 
und ſo weiter.) 
Gelaſſener fährt der B idiger fort: Durch die Auf⸗ 
hebung der Wuchergeſetze ſei die Verzinſung von Darlehen 
von dem Willen des Darlehensgebers abhängig, auf keinen 
Fall ſei irgend welcher Perzentſag vor dem Geſetze ſtraf⸗ 
fällig. Allerdings gleichen die aufgezählten Fakten einander, 
keines aber laſſe ſich unter §. 197 ſubſummiren. An der 
Hand des Geſetzes laſſe ſich erweiſen, daß die Bew 
“ung des Anklägers eine verfehlte, unrichtige fei. Der Ver: 
theidiger verſucht dieſe Behauptung durch eine Erklärung 
materieller und formeller Häreſis zu verdeutlichen. Der 
Staatsanwalt fet jedes juridiſche Argument ſchuldig ge: 
blieben. Getzel Wiltenfeld brauchte ſich zur Eintreibung 
ſeiner vertragsmäßig erworbenen Anſprüche keines falſchen 
Scheines zu bedienen er durfte kraft der in feinen Händen 
befindlichen Erklärungen perſönlich als Kläger auftreten; 
denn bie Wechſel waren nichts als Konventionalſtrafen 
und es fonnte daher gegen fie nicht die Einwendung ber 
nichterhaltenen Haluta gemacht werden; es war daher die 
Vorſchiebung eines Strohmannes gar nicht nothwendig zu 
dieſem Zwecke und deshalb feien auch die Scheingiro’ n 
betrügeriſches Mittel. Wenn auch zugegeben werde, 
kenf⸗ld's feien unmoraliſche Perſonen, verdienten 
Pranger, daß ſie aus dem Weichbilde von 
ausgewieſen werden, nimmern laſſen fi 
Handlungen unter §. 1 
keine Irreführung, keine Liſt vor. Ge 
ſetze in einem Rechtsſtaate ſei aber, B es beobachtet 
werde. Entweder waren die Uu terfertiger der Verträge 
leichtiinnig und mußten daher die Folgen ihres Leichtſinns 
tragen, oder ſie ſchloſſen Verträge ab, um Geld zu erhalten, 
wiſſend, daß fie dieſes nicht zurückzahlen, die Verträge als 
die Bedingung hiefür nicht erfüllen können, dann ſeien die 
Wilkenfeld's die Betrogenen. Nochmals betont der Ver⸗ 
theidiger, daß es ſich im vorliegenden Falle darum handle, 
daß den Geſchwornen kein unrichtiges Material unterbrei⸗ 
tet werde und dann ſchließt er unter Zitirung der Schluß⸗ 
worte aus der vorgeſtrigen Rede Sr. Exzellenz des Juſtiz 
miniſters im Parlamente. (Lebhafter Beifall und energiſches 
Ziſchen im Auditorium, dem wieder eine Vermahnung des 
Präſidenten folgt.) 
Der Staatsanwalt verwahrt ſich in der Replik gegen 
den Anwurf, er babe gegen ſein beſſeres Wiſſen argumen⸗ 
tirt, unter Hinweis, daß die Richter zweiter Inſtanz den 
Einſpruch gegen den Anklagebeſchluß verworfen haben, daß 
alſo auch gelehrte Richter den Straffall ſo auffaſſen, wie 
ex von der Anklage aufgefaßt werde. 
Die Vertheidiger dupliziren. 
Der Präſident leitet ſein Reſums mit der Bemerkung 
ein, daß der Geſchwornen eine ſchwierige Aufgabe harre, 
indem ſie eigentlich durch ihr Verdikt eine Prinzipienfrage 
zu löſen hätten. Die Baſis der Anklage bilde ein 
Wuchergeſchäft in Wechſelform. Die Geſchwornen hätten 
zu entſcheiden, ob dieſelben den vom Geſetze gezogenen 
Rahmen überſchritten häften, oder ob die Angeklagten 
durch die Aufhebung des Wucherpatentes gefeit feien. 
Hiebei hätten fie allerdings das Geſetz als leitende 
Norm im Auge zu behalten. Der Angelpunkt des Wechſel⸗ 
rechtes fet: wer acceptirt, müſſe zahlen. Die Geſchworenen 
hätten ſorgfältig bie Weiſe zu prüfen, nach welcher bie 
Darlehensnehmer zur Unterſchrift bewogen wurden. Die 
Fakten feien einander ähnlich, allein in jener Beziehung 
Anterſcheiden fie fid) durch feine Nuancen, de zu beachten 
feien. Der Präſidenk führt einige dieſer feinen Unterſchiede 
an, und hebt⸗herbor daß die Geſchwornen in letzter Hin: 
ſicht nur an ihre Ueberzengung gebunden ſeien. Unter⸗ 
ſcheiden mögen auch die Geſchwornen, ob die Wechſel ole 
St afwechſel zu betrachten feien, oder als Fortſetzung des 
Wochergeſchäftes „Wie immer Ihr Wahrſpruch“ — 
ſchließt der Präſident — „meine Herten Geſchwornen ous: 
fallen möge, deſſen mögen Sie ſicher fein, daß auch er ein 
Markſtein r Inſſitution der Geſchwornen fein wird, 
die wir ja dlle gewiß gleich bod) fchaben. 
Die Geichmarren erſchienen nach zweiſtündiger Bera 
dhung im Gerichts ſaal. i 
Obmann Furtmüller verkündet unter allgemeiner 
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u Spannung das Verdikt, wonach Gebel Wi 


l[kenfeld 
und feine Söhne {huldig geſprochen werden und zwar 
find von den 11 Fragen die vierte mit 11 Stimmen bejaht, 
während die übrigen 10 Fragen einſtimmig bejaht 
wurden. Bei der zweiten und dritten Frage wurde die 
Unwiſſenheit der Beſchädigten nicht angenommen. 
Die Angeklagten, nach der einmaligen Ve 
Verdiktes in den Gerichts ſaal geführt, vernehm 
nahmsloſigkeit das gegen ſie ausgeſprochene h 
Nach vollendeter zweiter Verleſung des Y 
der Staatsanwalt das Wort zur Stellung de raf⸗ 
beantragte das Ausmaß der Strafe zwiſchen 
1 S g der Angeklagten nach voll: 
iaufſicht. 
nur den Milderungsgrund 
beſtraften Vorlebens, während für die 1 
mildernde Umſtand in Betracht ziehen [ 
5 ogen und zu den betrügeriſchen 


des 
noch de 
daß ſie 
Handlun 
betrachte es als ein unverſchuldetes Unglück, 
Gebel Wilkenfeld erzogen worden zu fein. 

Weiters beantragt der Staatsanwalt, die Akte 
Advokatenkammer zu übermitteln, damit gegen die Rechts⸗ 
freunde Gebel Wilkenfeld's, Dr. David und Dr. 
Ackermann plinariſch vorgegangen werden könne. 

Dr. Hö ni mann hebt unter anderen Milderungs⸗ 
umſtänden noch Leichtgläubigkeit, den Leichtſinn, mit 
der die Gläubige Gegel üb 
ſonders hervor, weite 
daß das Gebabren 98 
dem geſetzlichen und ungeſe 
von den Geſchwornen heute verurtheilt w 
bis heute noch erlaubt iſt. 

In ähnlicher Weiſe plaidirt Dr. Singer, die Jugend 
des Angeklagten Jakob beſonders hervorhebend. 
Der Prafident fordert Gebel Wilkenfeld auf, 
ob er noch etwas zu ſagen habe. Getzel bittet „um a 
milde Straf“; ebenſo Markus und Jakob. 
Um 9 Uhr verkündet der Gerichtshof das furt 
wonach Gebel, Markus und Jakob Wilken 
des Verbrecheus des Betruges ſchuldig erkannt, Ge 
zu 3 Jahren, Mark zu 2 Jahren und Jakob 
1 Jahr ſchweren Ker rurtheilt wurden. Getz el fol 


von einem 


auf der Scheide zwiſchen 
teht und daß das, was 
im Geſetze 


hei 
[b 
e 
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kers 
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überdies nach volljogener Strafzeit unter Polizeiaufſicht ge: 
ftellt werden. Ta "4 a 
Beſchädigten ausgeſtellten Wechſel find 


ärt worden. 
Auf den weiteren Antrag 
lich der Ueberreichung der Akten 
ging der Gerichtshof nicht ein. 
Krida.) Die Produktenhändler Bern⸗ 
Ludwig Kohn mußten über ihr Ge⸗ 
ptember den Konkurs eröffnen. Das De⸗ 
fl. Heute wurden dieſelben von einem Vier⸗ 
fig des Landesgerichtsrathes Zaill⸗ 
dbarer Krida Fiſcher zu ſechs Wochen, 
onaten ſtrengen Arreſtes verurtheilt. Die 
3 altfubftitut Mayer. Die Ber- 
Granichſtätten. 
(Ein ſeltſames Verdikt.) Ba 5. November. 
Geſchwornengericht des Departem der Seealpen 
i334 hat vor ein paar Tagen ein ſeltſames Verdikt 
ngeflaat war der vormals beim Tribunale von 
als Untergreffier angeſtellte Ei Raybaut, 
r aus der ihm anvertrauten Kaffe, die wegen des in 
i gejegten Berirar [ chlich ſkontrirt wurde, 
34,000 Francs ent Spielbank im benach⸗ 
barten Monaco v oweit wäre es eine 
ganz gemeine Veruntreuung, e heutzutage zu Hun 
derten vorkommt. Nun kam aber der heidiger des An⸗ 
geflagten, Meiſter Borig lio ne, und ſuchte geltend zu 
machen, daß ſein Klient bei der Kaſſenveruntreuung keine be: 
trügeriſche Abſicht gehabt, ſondern lediglich von der unwi⸗ 
derſtehlichen Leidenſchaft des Spieles getrieben worden fei. 
Die Geſchwornen fanden dies plauſibel und ihr Verdikt lau⸗ 
tete auf — nichtſchuldig. Freilich müſſen Nizzaner 
dies am beſten wiſſen, wie verführeriſch die Roulette und 
ft; anders wire dies kurioſe Ur: 


der Staatsbehörde, be 
an die Advokatenkammer 


e 


das Trente-et-Qnarente 
thei! unfaßbar. 


Stimmen aus dem Publikum. 


„Grüne Inſel“. 


Zimmer⸗Feuerwerk, ſowie Zimmer⸗Waſſer⸗ 
Feuerwerk 

von Anton Stuwer find durch Leibenfroſt'ſchen 
Verſchleiß zum „zum geldenen Stuck“ an der Ra- 
detztybrücke zu beziehen. 


Waldheim's Ausgabe 
des offiziellen Coursbuches. 
ember⸗Heft. Preis 30 kr., 


oft 60 kr. 
Dr. Burger, 


Ohrenarzt er x. 5 


rt von 2 bis 4 Uhr, an Sonn: und Feiertagen von 
10 bis 12 Uhr. 


Der ,,Conducteur“. 


Rovember: und De 


ni 


itet wurden. Gr — der Staatsanwalt | 
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» 2 x 
HGeſchäfts- und Verkehrs Zeitung. 
(Die Siſtirung der Bankakte.) In der geſtrigen 
ig des volkswirthſchaftlichen Ausſchuſſes verlas der 
z euf óI! das dem Haufe zu erſtattende Res 
iſti e i Bankakte und über 
geide Maßregeln 
igt erkannt. 
achgerühmt 
chen dem Abge⸗ 
Erſterer bemerkt, daß 
- änner, welche von ber Regierung ſeinerzeit, als 
es ſich um Maßregeln gegen die Kriſe gehandelt, zu Rathe 
gezogen wurden, dies Vertrauen auf der Börſe zu ihrem 
Vortheile ausgenützt haben. Der Miniſter erklärte, daß 
die Regierung all 03 bewährte Kapazitäten um ihre 
Meinung befragt habe, daß dies jedoch durchaus eßren⸗ 
werthe Männer ſind, in deren Namen er Inſinuation 
des Herrn Ab Syz auf das er iebenfte 
zurückwe n müſſe. 


rat über 


| 


ie von Den DCH te 


3 
rſen vorliegenden Notirungen 
e 


kennen laſſen, die Kontremine es gerathen finde, zu 
| n überdies die Lage des inler 
| vie des heimischen Geldmarktes eine befriedi⸗ 
| den ſchien. In ber That hatten anfangs 
recht anſehnliche Avancen erzielt. 


ieder, daß die Börſeſpekulation 


zu ſtatten komme, und ſo fielen 
Courſe von Berlin und Frankfurt 
n Boden, ſo gingen die Avancen wieder 
verloren. Nur vereinzelt trat Regſamkeit her 
Reihe ſind diesbezüglich die Aktien der auſtro⸗ 
en Bank zu nennen welche auf die äußerſt befriedigende 
bilanz hin eine Avance von 15 fl. zu erzielen 
Un ionbank⸗Aktien zeigten überraſchend geringe 
g, man hat e tet, daß mit Beginn der Verhand⸗ 

t der ungariſchen Nordoſtbahn das 
ſtizität zeigen werde. Bisher it in: 


denn die erſten matten 
auf fruchtb 


Effekt eine gr 


deß nur ſo vi 


derſelben ſcheinen 
ange Stillſchweigen bewahren zu wollen, 
bis eine Einigung erzielt iſt. Kreditaktien konnte das an⸗ 
geblich große Gefhäft, Anglobankaktien die angebliche Er⸗ 
richtung einer Kommandite in Paris vor der Reaktion nicht 
ſchützen, ebenſo wenig haben eftentativ vorgenommene 
neoupons dem Courſe der betreffenden Ef- 
Anders geartet war die Vewegung auf dem 
Anlage ⸗Effektenmarktes; hier find die 
iver Natur, und man darf wohl 
nlagepapieren der Novembercoupon 
ig nicht zufällig ſein, daß es gerade 
geweſen ſind, welche der größten Beachtung ſich 
item. Daß Bahnpapiere in den letzten Tagen Coursauf⸗ 
ngen gewannen, darf nicht Wunder nehmen. Mehr: 
e Anzeichen laſſen vermuthen, daß man in maßgebenden 
Kreiſen denn doch geneigt iſt, die in der letzten Zeit aufge⸗ 
tauchten Eiſenbahnfragen mit Wohlwollen zu behandeln. 
Es bleibt abzuwarten, inwieweit dies geſchehen wird. 
Die Valuta verrieth andauernd retrograde Tendenz. 

(Auſtro⸗egyptiſche Bank.) Offiziell geht uns die 
Mittheilung zu, daß die auſtro⸗egyptiſche Bank in den 
erſten ſechs Monaten dieſes Jahres, d. i. bis Ende 
September nach Abzug der Speſen und Steuern einen 
Reingewinnſt von rund 82,000 Pfund Sterling erzielt hat. 
Das mit 400,000 Pfund Sterling eingezahlte Aktien⸗ 
kapital hat ſomit für die erſten ſechs Monate des Jahres 
eine Verzinſung von 20 Perzent geliefert. 


(Banknachrichten.) Es ifi 


umeiſt p 
daß den 9 
& 


wie aus Prag gemeldet 
wird, im Verlaufe der letzten Tage der Verſuch gemacht 
worden, die Aktien der ungariſchen Kreditbank 
an der dortigen Börſe einzubürgern. Wir glauben nicht, 
tig der Prager Börſe die Zahl ihrer Sp 
apiere zu bereichern, ein gar fo großes ijt. — 
franco⸗ungariſche Bank hat ihr Zſi 
Kohlengeſchäft um den Preis von 100,000 fl. verkauft. Der 
Gefammiverluft der Bank bei dieſem Geſchäfte fol fidh auf 
zirka 300,000 fl. belaufen 
(Oeſterreichiſche Prioritäten an der Berliner 
Börſe.) Die Eingabe an das Aelteſten⸗Kollegium der Ber⸗ 
welche den Zweck hat, inſolange 
neuer öſterreichiſcher Prioritäten an der 
ſe zu verhindern, als ſolche, die bereits gehan⸗ 
Zerpflichtungen betreffs 
der zahlung nicht in vollem Maße nachkommen, lau⸗ 
tet: „Wie bekannt, haben viele öſterreichiſche Eiſenbahn⸗ 
verwaltungen die Verpflichtung übernommen, ihre Zinſen 
in preußiſchen Thalern zu bezahlen. In letzter Zeit 


liner Kaufmannſchaft, 
die Einführung 
Berliner B 
delt werden, ihren übernommener 


3 ee x: — —— 


Sonntag den 8 November. 


Theil dieſer Verwaltungen ihren Serbinblihteiten nicht nade 
gekommen, indem die Zinſen nur in Silbergulden und 
nicht in Thalern ausgezahlt worden ſind. Den Beſitzern 
der Obligationen iſt dadurch ein nicht unbedeutender Scha⸗ 
den erwachſen. Da nun die qu. öſterreichiſchen Papiere 
hauptſächlich durch Vermittlung der Berliner Börſe unter⸗ 
gebracht find, fo hat dieſelbe diejenigen, welche durch das Ver⸗ 

trauen auf die einführenden Firmen und die hieſige Börſe über⸗ 
haupt zum Ankauf der Obligationen gu Bahnen veranlaßt 
worden ſind, mit allen zu Gebote ſtehenden Mitteln, in 


ihren Rechten und gegen das Uebelwollen der Eiſenbahn⸗ 
verwaltungen zu ſchützen. Das Vorgehen gegen die letzteren 
ſeitens 


der einzelnen Prioritötsbeſitzer erſcheint kein ge⸗ 
3 Mittel, um weiteren benachtheilige erſuchen 
der pp. Geſellſchaft eutgegenzutreten. Aus dieſen 
Gründen und weil der böſterreichiſche Staat fiğ 
wegen feiner gegebenen Zinsgarantie hätte in's 
Mittel legen müſſen, daß die Bahnen ihren gegebenen 
Verpflichtungen ſtrikte nachkommen, erſcheint es indizirt, 
gegen alle öſterreichiſchen Papiere insgemein in der Weiſe 
rzugehen, daß kein neues öſterreichiſches Papier, reſpektive 
neue Emiſſionen eingeführt, reſpektive zur öffentlichen Notiz 
zugelaſſen werden dürfe, bevor nicht die Eiſenbahnverwal⸗ 
tungen ihre eingegangenen Verpflichtungen gegen ihre 
Gläubiger pünktlich erfüllen und der öſterreichiſche Staat 
fie hiezu anhält oder felbft die Differenz zwiſchen den 
gezahlten Zinſen und der Garantie ſich zu zahlen bereit 
erklärt 

(Der neue Zolltarifsentwurf.) Der Handels- 
iſter hat an ſämmtliche Handels⸗ und e 
ſtehenden Erlaß gerichtet: „Da ſeit dem Einlangen 

Gutachten über den Entwurf eines neuen Solltarifes, 
zu deren Erſtatten die Handels⸗ und Gewerbekammern mit 
dem Erlaß des Handels⸗Miniſteriums vom 14. November 
1868 aufgeforbert wurden, eine ge Zeit verſtrichen iit, 
ohne daß es bisher möglich geweſen wäre, das Werk der 
Tarif férepifiom zum Abſchluſſe zu bringen, [o ſehe ich mich 
veranlaßt, die Kammern einzuladen, mir etwaige neue, aus 
den Erfahrungen der letzten Jahre reſultirende Wünſche in 
Betreff des mit dem zitirten hierortigen Erlaſſe hinaus: 
gegebenen Tarifsentwurfes mit thunlichſter Bei chleunigur ng, 
us aber bis Ende Dezember b. J. b ekannt zu geben.“ 
(Wien⸗Pottendorfer Babu.) Der Beitountt für die 
Emiffion der Titres der Wien⸗Pottendorfer Bahn ift nun 
definitiv feſtgeſetzt, es iſt der 20. November. Bei der Emiſ⸗ 
fion tft trog der letzten Vorgänge auch auf die deutſchen 
Plätze Rückſicht genommen. 

(Wiener Waarenbörſe.) Bis zum Schluſſe find 
folgenbe Umſätze vorgekomm en: Rüböl prompt 17 fl. 
75 kr. bezahlt. — Petroleum feſt, prompt 9 fl. 50 kr., per 
November Y, fl. per Dezember 9fl. — Leinöl planer, prompt 
20 fl. 75 kr. begeben. — Sch w 3 feſt, prompte 
amerikanische Waare zu 45 fl. 25 kr. gefordert. — 
Spiritus geſchäftslos, prompte Fruchtwaare ju 45½ fr. 
offerirt. — Zucker, raffinirte Mante zu 27 fl. bis 27 fl. 
50 kr., Meliſe zu 26 fl. bis 26 fl. 50 kr. bezahlt. t. Rohzucker 
matt per November 17 fl. 20 kr. bis 17 fl. 30 kr. 
Titragewaare zu 17 fl. 80 tr. bis 17 fl. 90 Ec. offerirt. 


Wiener Frucht: und Mehlbörſe 
vom 7. November. 
Original- Berit) 

Das heutige Geſchäft in Weizen entwickelte lich beſſer, 
als man vermuthete. Obgleich der Abfab an Müller 
von Wien und Umgebung in Folge des Waſſermangels 
nicht zu den bedeutenden gehörte, betheiligte fih deſto mehr 
das Ausland an dem Geſchäfte namentlich wurden für 
Süd deutſchland anſehnliche Partien aus dem Markte ge: 
nommen. Im Ganzen betrug der Weizenumſatz zirka 
45,000 Zentner zu feft behaupteten Preiſen. Korn wurde 
ſchwach gehandelt und waren letztwöchentliche Preiſe maß⸗ 
gebend. Gerſte hatte für Primaſorten befferen fab, un: 
tergeordnete Waare verlor 10 kr. per Metzen In Mais 
war ein mäßiges Konſumgeſchäft bemerkbar. Der Abſatz 
in Hafer war ſchwach, die Preiſe blieben unverändert. 
Ungariſche Weizenmehle gingen um 25 kr. per Wiener Zentner 
höher, Roggenmehle bleiben unverändert. 

Wir notiren: Weizen: Banater B7pfb. effektiv ab 
Hatzfeld 4 fl. 45 kr., Banater 89pfb. ab Braff ſtetten 5 fl. 
60 kr., Maroſer 88pfb. ab Raab 5 fl. 40 „Neuſiedler 
Soypfd. ab Götzendorf 5 fL, Marchfelder 9n. ab Wiener 

tantsbabnbot 5 fl 15 tr, flovak ſcher S8pfd. ab Leobers⸗ 
Dorf 5 fl. 10 fr, flovakiſcher 90pfd. ab Tyrnau 4 4 fl. 86 kr. 
per Boltiattnet: — forn: flovatiihes 30pfd. ab Gun: 
tramsdorf 4 fl. 30 fr., ungariſches 7Bpfb. ab Wien 3 fl. 
2 JK per 80 Pfund, ſlovakiſches 80pfd. ab Floridsdorf 
) kr. per 82 Pfund. — Ger fte: WBrefbucger 13pto. 
a Wien 3 fl. 25 fr, ſlovakiſche "änt, ab Wien 3 fl. 
65 kr. per Ea Pfund. — Mais, neue Waare Raabet 
ab Wien 2 fl. 74 kr. per Tegen, Raaber ab Wien 3 fl. 
10 kr., ſlovakiſcher ab Wien 3 fl. 15 kr. per Zentner. — 
Hafer: ge 48,52pf0. ab Wien 2 fl. 38 kr. bis 
kr. per Megen kranſito und 4 fl. 60 kr. bis 4 fi 
r. per Wiener Zentner. 


Telegraphiſche Coursberichte. 
eſt, 7. November. (Offizielle Schlußcourſe.) Ungar 
riſche Kreditbank 227.75, Anglo⸗Hungariabank 33, franco: 
ungariſche Bank 80, riſches Eiſenbahnanlehen 97.50, 
ungariſche Bodenkredit 74.50, ungariſche Munizipal⸗Kredit⸗ 


I 


bant 30.50. 
Berlin, 7. November (Schlußcourſe.) Böhmiſche Weſt⸗ 
bahn 90t Galtzer 1097/,, Staatsbahn 181°/,, Lombar⸗ 


den 82, öſterreichiſche Papierrente 19605 öfterreichtfche Silber: 
rente 68'/,, Kreditloſe 112°, 1860er Loſe 107, 1864er 


A is SO 
Neues Fremien-Blätt, 
Lofe 98*/,, Kreditaktien 139*/,, Wien 91¼, italteniſche Rente 


T, ruſſiſche Banknoten 94*,., Pardubitzer 69%, Th ‚Der: 
zentige Rumänier 36'/,, ötterreichifche Banknoten 92, 


Berliner Bankverein 87%,, Ungar⸗Loſe 57%, Kaſchau⸗ 
Oderberger 60'/,, Nordweſtbahn 82 ¼, lit. B 37, Albrechts · 
Babnprioritáten 70, Wiener Umonbant 71, deutſche 


Effekten⸗ und Wechslerbank 117¼, mähriſch⸗ ſchleſiſche 
Zentralbahn 32¼, Wiener Kommunalauleibe 95 ¾ Auf 
matte ausländiſche Courſe und Thätigkeit der Konkremine 
durchwegs matt, geſchäftslos. 
Nachbörſe. Kreditaktien 139¼ 
Lombarden 8214. 
eg 7. November. (Anfangscourſ 


Staatsbahn 181%, 


aktien 2433/,, franzöſiſche Staatsbahnaktien 
barden 144% Matt. y 
Frankfurt, 7. November. (Schlußcourſe.) Wechſel 


per Wien 1077/45, ‘Saneritaner von 1882 97*/,, öſterreichi⸗ 
ſche Bankaktien 1047, Sperzentige öftern A fhe Kredit⸗ 
aktien 243 ¾, franzöſiſche "wird KO 318, 
öſterr. 250 fl. Loſe 105, 1860er 500 fl.⸗Loſe 107%, 
100 fl.⸗Loſe 172'/, Papierrente St ` S 
Galizier 255 ½, Eliſabeth⸗Weſtbahn 206, 
chiſche Bank 89, Feankfurter Bankverein € ga 
Loſe 101, Albrehtsbahn = Aktien 109, Albrechtsbe 
Prioritäten 70'/,, deutſche Effekten⸗ und 


1171/,- Ma 

Nachbörſe: Kreditaktien 2431, 
Lombarden 144 . Wenig feſter. 

Frankfurt, 7. November. (Abendbörſe.) 
243, bſterr.⸗franzöſiſche Staaisbainattien i. 
bax ben 144, Galizier 256 Eliſabeth⸗W̃ 
Albrechts bahnaktien 108 ¼ . eft. 

Hamburg, 7. November. Silberrente 68%, Kredite 
aktien 207 /, 1860er Loſe 107 ¾, Amerikaner 93, Staats: 
babn 680, Lombarden 306, italieniſche Rente 66. Matt, 

Schluß etwas feſter. 

Mmiterdam, 7. November. Papierrente 62, 
rente 65°/,, 1860er⸗Loſe 588, 1864er Loſe 145% 
kaner IV. Serie 96. 

Paris, 7. November. (Anfangscourſe.) Zperzentige 
Rente 62.05, 5perzentige Rente 98 75, Italiener 67.70, 
Staatsbahn 630, Lombarden 305. Flan. 

Paris, 7. November. (Sdlubcourfe.) Zperzentige Rente 
62.05, 5perzentige Rente 98.77, Mobilier 352, Staliener 
67.85, öſterreichiſche Bodenkredit 545, Staatsbahn 631, 
8 303, Domänen⸗Pfandbriefe 277, 1875er Lom: 
bardiſche Bons 505, 1876er lombardiſche Bons 509, 
Türkenloſe 127. 50, Wechſel per London 25.13. Matt. 

33 london, 7. November. (Eröffnung.) Conſols 93° 
iłalienijche Nen ^ 678 T 

London, 7. November. Conſols 93%/,,, Lombarden 
121/,, Amerikaner 102*/,, alenee o 3, „Silbe e 68, 
Papierrente 63*/,, BI agdistont 375 Matt. Bank zahlung 
127,000 Pfd. Sterl. 


Staatsbahn 318, 


Kreditaktien 
4 Lom⸗ 
1 204%, 


e 


Silber: 
, Ameri: 


(ar 


3$órfebevidt vom 7. November. 


Die matteren Rola: n, welche von den deutſchen 
igen vorlagen haben die Börſe zu Beginn des heutigen 
Geſchäftes verſtimmt im Verlauf des ſelben gelang es eine 
halbwegs beſſere Tendenz zu erzielen. Schließlich erzielte 
die matte Stimmung wieder das Uebergewicht, nachdem 
die Berliner Anfangsnotirungen wieder ſehr matt lauteten. 
Im Schrank en war die Tendenz eine entſchieden feſte 
Die Details des Verkehres geſtalteten fic folgendeimaßen: 
Kreditaktien varürten zwiſchen 234 und 36.50, Anglobankaktien 
zwiſchen 153.25 und 154.50, Unionbank zwiſchen 124 und 
und 126. Franco wurden zu 63 und 62 75, Ottoman zu 
113.75 und 114, auſtro⸗egyptiſche Bank von 144.50 bis 
149 abgeſchloſſen. Ungariſche Boden reagirten von 77.75 
auf 73.25, Anglo⸗Hungaria waren 3150, Wiener Bankver 


229.50, Bankaktien waren 989. 
Von Bauwerthen bewegten ſich Wiene 
zwiſchen 39 und 39.70, Eiſenbahnban fliegen von 75.50 
bis 78.25, Baubank waren 43 und 42.50, Wechslerbaubank 
15.30 und 15.60, Parzellirung 20, Tramwaybau wurden 
zu 53 umgeſetzt. Von anderen Induſtriewerthen wurden 
Lieſinger zu 70, Innerberger zu 166, Seehandlung zu 68, 
abgeſchloſſen. Dampfſchiff waren 466, Llondaktien 465. 
Bahnen matter. Alföld drückten fd auf 138, Eliſa 
beth bis 195.50, Rudolphs⸗Bahn bis 152, Staatsbahn auf 
300, Lombarden bis 300, Albrechts⸗Bahn bis 102 
Renten matter, Staatsloſe behauptet, Valuten ſchließen 
fteifer. 
Um 2½ Uhr ſchließt die í 
Es bleiben: Kreditaktien 234.50, Anglo 158.50, Union: 
bant 124 ariſche Boden 73.75, ! 
Baubank + 


Bauverein 


Aus dem Amtsblatte der „Wiener Zeitung“. 


Lizitationen: Morgen Montag den 9, 
InneresStadt: Rips, 216 fl., Wipplingerſtraße Nr. 45 
(10 Uhr). — £ eopoldſta dt: Einrichtung, und Sattler 
werkzeug, 634 fl., Czerningaſſe Nr. 11 x Uhr). — Lan d⸗ 


gaſſe Nr. (11 uhr). — Wieden: Einrichtung, g, 1012 fl., 
Favoritenſtraße Nr. 25 (10 Uhr); Waaren und Einrichtung 


der Prager Hofburg 


Wechslerbank 


ein 105 50 und 103.50, ungariſche Kredit 227 50 und 


November: 


rion, Pferde unb Wägen, 1246 fl. Rudolphs⸗ 


e 
ſteht für Mitt⸗ 
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woch Mittag bevor. Nachmittags erfolgt wieder die 
Rückreiſe. Offiziell iſt jedoch mit Rückſicht auf die 
Inkognitoreiſe über die Ankunft nichts bekannt gegeben. 

Weft, 6. November. Das Abgeordneten 
haus beſchloß nach vorgenommener Wahl des kirchen⸗ 
politiſchen Ausſchuſſes die Sitzungen für einige Zeit 
zu vertagen. — Im Oberhauſe wurden die 
Nuntien des Unterhauſes entgegengenommen und die 
Verhandlung hes Wahlgeſetzvorlage für den 16. No⸗ 
vember anberaun 

Bern. 7. November Der Ständerath 
hat das Militärgeſetz zu En de berathen und 
in der hierauf vorgenommenen Generalabſtimmung, 
bei welcher ſich ein Mitglied der Abſtimmung ent⸗ 
hielt, mit 30 Stimmen angenommen. 

London, T. November. Die „Times! 
in einem Artikel über den Geldmarkt die 
ung aus, daß Maßregeln nothwendig werden 
könnt en, um die Gol dausfuhr aufzuhalten. 

Die „Saturday Review“ bemerkt, die Friedens⸗ 
urſachen ſind jetzt mächtig und zahlreich, doch beſtehen 
Quellen der hr, als welche beſonders der Ultra- 
montanismus und die Türkei erſcheinen. Aber Europa 
ftehe felt gegen den Ultramontanismus und widerſtehen 
heiße hier ſiegen. 

London, 7. November. Der „Daily Telegraph“ 
glaubt nicht an das Zuſtandekommen eines inter⸗ 
GEN katholiſchen Kongreſſes. 

Dem Vernehmen nach wird der engliſche Agent 
bei dem päpſtlichen Stuhle, Gervolſe, Rom am Mon⸗ 
tag verlaſſen und ſich nach Liſſabon begeben 

Die „Times“ meldet aus Waſhington, daß nach 
dem vollſtändig vorliegenden Wahlreſultate die republi⸗ 
kaniſche Majorität im Senat 7, anſtatt wie bisher 

26 Stimmen betrage; im Repräfentantenhaufe verfügt 
die Oppoſition, beſtehend aus Independenten, Demo⸗ 
kraten, Liberalen und Republikanern, über 70 Stim⸗ 
men; die bisherige republikaniſche Maforität beträgt 
16 Stimmen. 

Konſtantinopel, T. November. Die aus den 
Herren = heimrath v. Hartwig, Mintiterialcath Frei- 
herr v. Weber und dem Direktor der bat eriſchen 
Eiſe nbahnbauten v. Rodi beſtehende Ingenieur⸗ 
Kommiſſion, welche mit der Unterſuchung der 
von der Geſellſchaft Hirſch gebauten 
Eiſenbahnlinien in der enropüijden Türkei 
betraut war, hat ihren Bericht überreicht. Derſelbe 
konſtatirt, daß die Linien gut und dem Bauvertrage 
gemäß ausgeführt ſind und allen Bedingungen für 
einen guten Betrieb ieee 

Waſhington, 7. November. Nach dem offi⸗ 
ziellen Bericht über die Soumwollernte haben fid) die 
während des Monats Auguſt vorhanden geweſenen 
geringeren Ausſichten im Laufe des Oktobers gebeſſert. 
Ein unginftiger a wird 3 Millionen Ballen 
erreichen, ein günſtiger 21. Millionen Ballen über⸗ 
ſteigen. 

(Mach Schluß des Blattes eingetroffen.) 

Paris, 7. November. Der Miniſter des Innern 

hat an die Präfekten ein Rundſchreiben erlaſſen, 


in welchem er auseinanderſetzt, daß die Einberufung 
der Reviſionsräthe für die Terrltorial⸗Armee nur die 
Ausfül hrung des im Jahre 1872 votirten Militärge⸗ 


ſetzes im Geiſte des Friedens bedeute. Um das Werk 
der Re organifation zu vollenden, fet es nothwendig, die 
Ordnung und denßrieden gufrechtzuerhalten Marſch all 
Mac Mahon rechne auf die Beſonnenheit und die 
Unterſtützung aller guten Bürger ohne Unterſchied der 
Partei. General Loma ift geſtern mit Verſtärkungen 
in Irun eingetroffen. Es entſtanden daſelbſt mehrere 
Brände, die aber ſogleich gelöſcht wurden. Man glaubt, 
daß die Carliſten gezwungen ſein werden, die Bela⸗ 
gerung von Irun aufzuheben 

| Paris, 7. November, Abends. Nachrichten aus 
Hendahe laffen eine mit einem Ausfalle der Garniſon 
von Irun kombinirte Bewegung der republikaniſchen 
Truppen vermuthen, welche die Zurückwerfung der Be- 
lagerer auf franzöſiſches Gebiet bezweckt. General 
Pourcet erhielt neue Inſtruktionen, um eine Ver⸗ 


521 fl., Himbergerſtraße Nr. 63 (11 Uh.) Sé aria: letzung des franzöſtſchen Gebietes zu verhindern. 
hilf: Ein ichtung, Pferde Wé? Wägen 1056 à 3egibg | — E e 
e e Ce ate WI SE | Lottoziehungen vom 7. November. 
Sof ephſtadt: Einrichtung, 137 fl. | Linz: 45 53 66 60 55. 
(10 Uhr) — Al ſergrund: Ein Ofen: 39 59 88 3 37. 
waaren, 269 fl. Nußdorferſtraße Nr. 6 | Zrieft: 27 76 46 33 49. 
A TY WENN: A Inhalt der Beilagen. 
8 DEE? | I, Beilage: Theater, Kunſt und Literatur. 
Prag 6. November c ub des |— c= neue Polizeigebände. — Kommunales. — 
PARE A n | Juſerate 
- 1 Blatt") ich des E Fremdenlive, — Courstabelle 


si IL Beilzge: 
23 — Onfetate 
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Sonntag den antag den 8. November. Neues Fremden-Biatt. 


"aż WI —ꝛe—ͤ O ar — gt —— — —t' — — 


te : ` 
Hof-  Hof-Burgtheater er Carl - Theater, | Theater a. d. Wien.  Strampfer- Theater. 
Anfang 7 Uhr. Anf ug 7 Ube Anfang 7 Uhr. 
Die guten GEN e Schönröschen. 
Luſtſpiel in 4 Akten, mad) Sardou's „Nos (La jolie parfumeuse, E [bern O. F. 
Tip intimes bearbeitet. Komische Opereite in 3 Akten „A Set tto Poſſe A De don Kant i le, o y 
Louis Cauſſade Hr. Förſter. Gremieur. und E. Blum. ; 1. Bild: Die modernen Batie 
a odie a mites a i Lied Tach. . 3, Bild: Gir SCH torge , 
Benjamine, deljen Tochter 8 EE coe i ue À wird geſucht. — 4. Bild: Der Bicegefpan. — FF 
ji Hr. Sonnentyal. orinde, Pri na. Fr Ried r nt 
See ce 3 ta eee Solos „ JE : Das Y 5 jeje uge Theater in der Josephstadt. 
Marécat . Br. Meixner. Madelon, | tänzer Frl. Gröger. RA us 7. Bild: Gelungene ee. | Um 4 Uhr: 
Raphael, defen Sohn 1 Fr. Wilbrandt. Perſiflage, Theaterdiener Hr. Blaſel. De Y : 4 Gidieim | Erste Binderseratellung. 
Ze ` i ER e aly me Bu A Meyerhoff. ater 7 5 Oberarzt . Hr. Undine, oder: Die Nixe der 
= ia, dej en Frau Fr. Negro. Julienne, Pu Poi elt afer. Bo uber Ambros Y \ : : 
zmie i Hr. Gabillon. Annette, $: x bel. za Sleifóha aoa | Donas 
: Hr. Schöne. Bavelot, K filer . Frl. NER b. Frieſe Um 7 Uhr: 
D r. Verſtl. Jean Poirot, Portier . Hr. Eppich. De, e d Jules. | Zwei Maun von Heß. 
Laurent, € Bayer. Genfer, Rod. . . . Hr. Sarub Fritz I3 Sla. Original Lebensbild mit Geſang in 3 Nuf- 
Jenny, gammermädchen Fr. Kras. Maurice, Kammerdiener lbebranbt. | € .. . Hr. Martinelli.  |sfigen von Anton Langer, Muff vom Kapell: 
Ein oes „dr Jehly. Coclale, fiifder . .- 4 ban. e E : Rott. | neiſter Julius Sopp. 
gen Momag: Moderne Jugend. Morgen Montag: E Vorſtellung. gran P Jia D Marie Geiftinger. | Morgen Montag: Hwei Mann von Heß. 
— TICA I PA — 2. 


i cbjanates frer Hr. Pe 
"Hof - Operntheater. AT Residenz -Theater. 


KE, 7 Ubr. - e: gie Ribes 8 Anfang 7 Uhr. 
EB A. e Tochter .. Frl. Eichert. Hohe Gaſte, oder: Die Luſtigen 


Oper in vier A o A Gbislanzoni, Ehe in Weimar. 
für die beutjche Bühne beirbriet vom 3 Siehe Beilage. Morgen Montag: Dieſelbe Vorſtellung. e e eee H Serb. 


Anfang 
Der barmherzige Bruder. : "e ¿Evevtte 


Schanz. Muſik von e Verdi. 


Der König. EN. Ed ne REED — 2 4 Morgen Montag 6 ( 
3 3 Tochter. Frl. Dillner E | y=" 2 3 
Sones, feine AA 12 mie xe ; | Schwender’s Volkstheater 


Radames . . Hr. Adams. 


Ramphis, Oberpriejter . Hr. Rofitansty. BRE BG T | ee m in jute ts DT 
E e — Li: In» MEN-SALE. | Auf eigenen Füßen. 


E TER T 2 Poſſe mit Geſang in 3 Ak | unb. 6 Bildern 
Noyrgen Montag: Fra Diavolo. F Heute Sonntag: | von Emil Pohl unb lius $ ‚Julius Hopp. 


Komische Oper. |ES Deomenade-Concert von C.H. Siehrer. 


Der rhe Gläckstag g. à Anfang 4 libr Entrée 50 tr. | see 


Zerf e Oper in 3 Akten von A. d’Ennery | $ In Familienkarten 4 in Sonnen, 
und E. Carmon, beutjb von Ernſt Basqué 3 e — 5 
Muſik von D. F. C. Buber. 5 


a al eee Promenade - Concert 
Ge von Maillepre „ Hr. © A der Regiments⸗Muſik 


ees EE... CHOCOLADE KUFFERLE SH "urn 
Bergerac, Beamter . 9 : ; A 1 E der r: 
John Litilepol . . 24 Bed el ‘fang 5 Uhr. Entrée 50 kr. 


Sir 
En d AM. Ee guer : Stock im Eisen Nr. 2. | Meier's Wwe & Pfann 
Gin Offiziant . 5 3 
1, Akt: Grand 
komponirt 
mann, aus 
baum u deonie b 12 a vom zz - 
3Ballettorpa. ŚĆ y i ST s = 
jen Montage Meurer und äh. | KUNSTLER-ABENDE | bak Gamer 
E der IB eute Sonntag: A 
Wiener Stadt-Theater. [Gesellschaft der Musikfreunde. C D % Cen 
is ison 1874 7 | Y € 3 , E 
Anfang 7 Uhr. € Saison 187 4-75. AS Kapelle i 
Ultimo. j ünstler- Abend, Samstag den Kopember der Regiments⸗Kapelle: 


Luſtſpiel in fünf An ufjügen von G. v. Mofer. | B RI ler Beitritts. b der Gef hatar inne B 1 } ] 
Lebrecht S 2 3 ; Hr. Reuſche. ll oun aße 11) 1 10—9 e Bede * Ul uy $ Es T mcs 
Caroline 3 + Br. Schönfeld. 3 Programm in der Kanzlei und in der Buchhandlung vor ośner Anfang 4 U Eintritt 8 
Thereſe, deren Tochter. Staub. Tuchl e : H Ani ng © libr. Sintritt 
Reinhard Schlege EX „Heinrich. i i à : 

Pauline, feine Frau. . Fri. Schäffel. s abh : in ber fanl 

Hedwig, deren Tochter . Frl. Scholz. : A E Dic i I a ate 

Lange e, Onkel . Arnau. Ą Pa eee tee * es 


Herr von Hand . Hr. Gidve. ` 
Bruno Berndt, Arzt . Hr. E. Schönfeld. 


Georg R 3 r. Tewele. BCE 2 E VE 5 ; l Pr 

pakt R ` ^ Sang a X : Jm h : Le e Epheu’ "e 
d , orolt. BS 

Sa ios [ GER m EE e e i i : Samstag den 14. November, 8 Uhr Abends: 

Emma Kammermädchen Neuſtätter. 1111 TAJ er e BEE e 

Frau Balder Sh. Valberg. EY Concert und Tanz 


Morgen Montag: Der Damenarzt. Heute Sountag den 8. November: lin dos bóle E Go. 


E. DANZER'S i PROMENADE- CONCERT up EDUARD Si RAU R, | : tenbau-Gesellschaft. 


q Kartenausgabe für Mitglieder und Gäſte 
R- R. Soffafnuft-Direktor. erm J. Peschka, Tuchfabriks⸗Nieder⸗ 


> à ] : li je der Herren Gebrüder Schoeller, 
Orpheum Mendelssohn-Abend. Schulerſtraße Nr. 14, von 2—4 Uhr. 59536 
Aufführung der ſchönſten und beliebteſten Hurermren. Simſonieſätze und xA 
Rossau, Wasagasse 33. 2 Lieder dieſes Meiſters. 
pa Hente Sonntag: fang 5 Ubr. Eintritt 50 f 


3. Debut des Deckenläufers Herrn Josepha 2 In Familienkarten von 3 Perſonen aufwärts die Perſon 40 tr. 
Remmiw, der ohne Vorbereitung gleich 4 


n n 
einer Fliege mit ben Füßen am Plafond j 4 EN EA || H 
geht, und der Gladiatoren Familie | 
G. Zacholli. — — —— : — HU 
ge lieblichen Goldamseln | AIC 11 ag ani | y e 
als „Jodler und Wiener Kegelſcheiber“ (neu), M USI K-V jo | > à Anita on Gren 
der Somen: Mondelli, Fischer, en MUON VEN AT miſche Operette von Eremie und = 
beter Se Luole und ay ene | 55 R ję | deutſch von Karl Treumann, 
und der Herren Bugen Komaromy, Kri O " E DA e TEE 3 zu 6 
baum, "eher Koller. Geſellſchaft A1. age Fr WEST SS DEP ion. iſt für fünfzig ZĘ zu haben 
fonso und Brothers Mellor. — E E E Des e rx. d ehh: 

per Anjang um halb s Uhr gy | 9 Billiards, 2 Kegelbahnen, Salon für Hochzeiten, Ge- 
Kaſſa⸗Cröffnung */,7 Uhr Ende vor Mitternadit, 1 
SI Reitanration. Ot) 59818 sellschaften etc. — Billige Preise. 

Eigenthümer und Herausgeber: Wilhelm Wiener. Verantwortlicher Redakteur: Ferdinand Klebinder. Druderci des Neuen Fremden Gottlieb € Biftel A Comp 


Hiezu ein ganzer unb ein halber Bogen Beilage. 


Das bolfftanbige Textbuch von 59537 


Guss wyehodsi codziennie, wyjąwszy niedsiele i dni swigteeme. 


Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile xapas starczy, w Krakowie po 10 e, z przesyłką poextowa 12 6. 
Prenumerata wynosi: 


üiie]seowa w Krakowie ... 
Fend w państwie Austryackiem . . 
m do Niemiec i Włoch 
„  » Francyi i Anglii 
» „ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


na rok 
xir. 20 


2 missigee| na 1 mieciąc 
ur 4 sir. 2 
"A 0 2:50 
Sat 8 
» 10 5 
4 


na kwartal joa 

zby. 5 
» 5 

à 8 

„ 15 
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Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu — Juls6y x pieniędzmi i praękasy 


pains na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadzyłać franco do Administraoyi „Czas 
isosgtowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów nieframkowanyeh nie 


owie, — Listy reklamacyjne sw 


u* w Era- 


przyjmuje sig. — Mekoplsma nadsyłane Redakoyi niezwracaj się, lecz bywają niszozone. 


Hrakow 9 listopada. 


W parlamencie niemieckim wniósł rząd u- 
stawg o pośpolitem ruszeniu, opartą jakoby 
na ustawie militarnej z d. 2 maja r.b. i ma- 
Jacy stanowić jej uzupełnienie. Ustawa 2 d. 
2 maja przyznaje. Cesarzowi prawo organizo- 
wania i powolywania-pospolitego..ruszenia, o- 
raz poczynienia do niego przygotowań, jak i 
postawienia armii na stopie wojennej. Parla- 
ment ma tylko określić stosunki służbowe po- 
‚wolanych do pospolitego ruszenia. Otóż z tego 
ostatniego powodu przyszła teraz pod obrady 
parlamentu ustawa o pospolitem ruszeniu. 


Nie będziemy się wdawali w techniczny 
rozbiór ustawy; nadmienimy tylko, że projekt 
rządowy tak jest zredagowany, iż w razie je- 
go przyjęcia, na które się zanosi, wnosząc z 
oświadczenia kilku deputowanych partyj libe- 
ralnej i postępowej podczas ogólnych obrad 
w d. 5. b. m., cała ludność męzka Niemiec 
bez względu na-wiek, może być prostym roz- 
kazem Cesarza zamienioną w armię. Projekt 
bowiem ustawy opiewa między innemi, że za 
powołaniem pospolitego: ruszenia przechodzi 
ono bezzwłocznie pod przepisy militarne; te- 
chniczne i karne wydane dla obrony krajo- 
wej, oraz otrzyma formacyę wojskową i ozna- 
ki-zewnętrzne wojskowe, co ma znaczyć mun- 
dury, a obrona krajowa może być uzupelniang 
2 pospolitego ruszenia. 

_ Nie przypadkowo zapewne, w dzień wnie- 
sienia tego projektu pod obrady: parlamentu 
urzędowe dzienniki berlińskie wróciły. do tego 
ustępu mowy tronowej który zapewniał b po- 
„kojowych usposobieniach Cesarza i, użyciu po: 
łączonych sił cesarstwa jedynie w celu obro- 
ny jego. Słowa te jak i mowa ministra woj; 
ny w izbie, naznaczająca obronne tylko prze- 
znaczenie pospolitego ruszenia, miały posłużyć 
do uciszenia obaw, do jakich dała powód u: 
stawa. Obawy te nie są jednak plonne. Za: 
równo bowiem przeraża myśl uzbrojenia i wy- 
prowadzenia w pole armii milionowej, jak w 
ogóle zamienienia całego państwa w koszary, 
całego narodu w armię, odziania go w mun- 
dur i oddania pod rygor kodeksu wojskowe- 
go. Nie było dotąd w Europie przykładu ta- 
kiej organizacyi militarnej narodu, która- 
by obejmowała całe pokolenie od wyrostka, 
bo od 17 lat, do starca. Pospolite ruszenie 
w Polsce albo powstanie w Niemczech w r. 
1813 zwane Londsturm, którą to nazwę da- 
no i dzisiejszej organizacyi, tem się różnią od 
tej ostatniej, iż gdy pierwsze były ruchawką 
ochotników, ta jest organizacyą militarną, ró- 
2niàcg sig od stałego wojska tem tylko, że 
nie potrzebuje odbywać regularnych ćwiczeń 
jesiennych. Na mocy organizacyi militarnej 
, pospolitego ruszenia, utrzymywane będą spisy 
wszystkich obowiązanych stawać w jego sze- 
regach i rozeiggnigtg będzic nad nimi kontro- 
la militarna, tak, iż nie będzie odtąd w Niem- 


czech ludzi cywilnych, prócz dzieci i zgrzybia- 
łych starców. 

Gdyby wojna Niemiec z Francyą byla po- 
trwała nieco dłużej, byłaby ogromną przyniosła 
szkodę materyalną krajowi przez usunięcie zbyt 
wielkiej stosuńkowo liczby rąk od praty i 
przez rozchwianie stosunków ekonomicznych ; 
a cóż dopiero mówić o rozciągnięciu obowiązku 
służby wojskowej naprzód i w tył=razem o 
lat 10. Nie da sig nawet statystycznie obli- 
czyć na razie, iłuby ludzi pzzybyło , wojsku, 
iluby musiało porzucić dom i rodzinę, zawód 
życia, a wreszcie ilu niedorostków szkołę. 

Organizacya ta nowa militarna niemoże obo- 
jętną być państwom ościennym, które do ta- 
kich wysile nie byłyby zdolne, chcąc zrówno- 
ważyć liczbę żołnierza, jaką Niemcy mogą 
w razie wojny wystawić. Albo więc mimo bar- 
dzo wytężonych już w całej Europie militar- 
nych urządzeń, z wielką szkodą ekonomiczną, 
każde z osobna państwo znajdzie, się wobec 
Niemiec w stanie niemal bezbronnym, albo u- 
siłując jako tako sprostać wzrostowi potęgi 
groźnego sąsiada, 'zechce i$6 za przykładem 
(danym z Berlina, Wtedy wyprawy wojenne za- 
mienią się w formalne wędrówki ludów, gdzie 
silniejsze ludy napierać będą słabsze i ziemie 
ich zajmować... | A 

Przerażającą dla wolnosti przyszłość gotuje 
taka uniwersalną organizacya wojskowa. Stra- 
cił też naród niemiecki w fall ostatnich 
wojen pod przewagą, militaryzmu , w. znacznej 
części poczucie wolności i stał sig pod rygo+ 
rem wojskowym ślepym wykonawcą despoty+ 
zmu, narzędziem ucisku. Wydoskonali się je- 
szcze więcej w tem rzemiośle, gdy od dziecka 
aż do starca będzie musiał słuchać bębna i 
trąbki. Wielkiem wojskiem można «Świat po- 
konać, ałe zdobyć dlań swobód niepodobna, 
Dla tego ustawę niemiecką o pospolitem ru; 
szeniu można uważać za nowy zamach na wol- 


ność ludów i osobiste swobody. 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 


Ze wsi 8 listopada. 


(G. Z.) Podzielsm z publicznością wrażenie i 
uczucie przyjemne, jakie wyniósłem z jednój z kan- 
celaryj notaryalnych na prowincyi, w którćj przyr 
wykłem załatwiać moje sprawy. W dzień targowy 
zwykle ciżba większa u naszego notaryusza, zasta- 
łem też u niego w dzień ten sporą porcyę ludzi, 
zwłaszcza włościan, a nie chcąc pierwój przyby- 
łych krzywdzić na czasie wyprzedzaniem mojem, 
postanowiłem czekać, aż na muie koléj przyjdzie 
i usiadłszy w kącie, słuchałem, jakie żądania kto 
wnosi. Słuchając, przekonałem się, że notaryusz 
na prowincyi powinen mieć głowę jak éwieré, aby 
mu się w niéj nie pomąciło, gdy mu różnorodne 
sprawy ludzie przedstawiają, jedni administracyjne, 
drudzy skarbowe, inni sporne, to cywilne, to kar- 
ne, przekonałem się, że notaryusz powinien mieć 
obszórną praktykę poprzetnią, aby wszystkieiwu 


podołać, że powinien być i dobrym sędzią i tęgim | tego ani śladu w kraju. Naród, 


adwokatem, aby spisując między- stronami umowę; 
umiał przedstawić sobie lotem błyskawicy skutki 
możliwe z takićj umowy celem zapobieżenia każdój 
kwestyi wątplinój, a ztąd procesowi. W tój mierze 
dobra praktyka zachowywaną była dawniéj w Kre- 
kowie przed rokiem 1855, gdyż tam mianowano 
notaryuszami takich urzędników, którzy najprzód 
jako sędziowie, a późnićj jako adwokaci odznaczyli 
się zdolnością i prawością. T 
:: Wracam jednak do spraw, których owego dnia 
byłem świadkiem, wyliczając riektóre, I tak, przy 
ohodzi kobieta z starozakonnym z B. i ten oświad- 
cza, że tówarzyszee swój. chos pożyczyć 50 złr. ne 
trzy miesiące i żąda spisania nig rewersa no ta- 
ryalnego. Notaryusz pyta wierzyciela, jakiego ten 
domega sig procentu, a poslysfawszy od niego, 2e 
15 złr. od 50 złr. na trzy miesiące, poczyna o 
bliczać i przedstawiać kobiecie, ileby zapłaciła na 
rok, gdyby nie dotrzymała trminu i ile żądany 
procent wynosi; obliczając roznie od sta. Kobieta 
uląkłszy się ckropnój lichwy, postanowiła nie za- 
ciągać takiój pożyczki i podziękowała notaryuszo- 
wi za rade! i 

Druga sprawa jeszcze ciekśwsza: Oto przyszło 
dwóch włościan, zaowu z duce» opiekuńczym w 
postaci starozakonnego. Pierwizy z nich Kasper N. 
oświadcza, Ze che sprzedać malność swoją 4 mor- 
gi gruntu i chsłapę za 1000 Ar. i że realność tę 
pragnie kupić przybyły z nim sąsiad Jan T., lecz 
gdy ten pieniędzy niema, kupuje, realność steroze- 
konny Abraham N. i odprze(eje zaraz na kredyt 
Janowi T. Notaryusz pyta, pol jakiemi ńastąpić to 
ma warunkami i dowiaduje tig, że pomiędzy Ja 
nem T..a stąrozakonnym zawarty już został ustnie 
taki układ: Abraham N. otrzyma od Jana T. za 
to, że wdał.sią wite sprawę 50 złr.; na rachunek 
ceny także zaraz gotówką 100 złr., od reszty ceny 
900 ele. procentu po 24°/,, to jest rocznie 216 złr. 
i ns domiar tego wytrzyma niarozakonny. realność 
w posiadaniu przez, lat trzy nawet w tym razie, 
gdyby ozy to w pierwszym, czy w. drugim już ro- 
Ku rosztę ceny 900 złr. otrzymał. Notaryusz przed- 
stawia ciemremu Janowi T. skutki takiéj umowy, 
Ze okrzyydzi on i zniszczy sem siebie, żonę i d2ie- 
ci, że płacić będzie procent po 24°/,. od swych 
młasnych pieniędzy, a gruntu przez lat trzy pomi- 
moto w używanie nie obejmie. Wdzięczny Jan T. 
podziękował za przedstawienie, Zo rozjaśniło mu 
sig w głowie i odstąpił od zsmiaru kupna, niema- 


jąc pieniędzy na zapłacenie ny. 


Byłem éwiedkiem i innych spraw ciekawych, lecz 
wepomnę. jeszcze tylko o jédnój spadkowój, w któ- 
rój przy spisanin akt pośmiertnych spadkobiercy 
pogodzić się nie chcieli, aż notaryusz przemówił do 
nich w te słowa: Pogódźcie sig, bo gdy proces 
rozpoczniecie, nosić będziecie wasze pięniądze krwa- 
wo zapracowane do adwokata, albo do notaryusza, 
albo do pokątnego pisarza. Biedni jesteście, porzą- 
dny adwokat lub notaryusz od takich biednych lu- 
dzi pieniędzy, lecz i procesu nie przyjmie, ale pi- 
sarz pokątny chętnie wam do kieszeni zajrzy. 
Spadkobiercy przekonawszy sig o szczerój radzie 
notaryusze, uprosili go, aby im wskazał sposób 
zawarcia ugody, a gdy to uczynił, pogodzili się i 
wdzięczni bez dalszych swarów opuścili kancelaryę. 

Gdy przyszła na mnie kolej, pozwoliłem sobie 
zrobić uwagę sumiennemu notaryuszowi , że tracić 
musi wiele mataryalnie, gdy takich spraw, jaką 
była pierwsza co do spisania rewersu i druga co 
do sporządzenia umowy kupna, nie przyjmuje. 
Odpowiedział mi: Opiekować się ciemnym 
biednym ludem, jest naszym świętym o- 
bowiązkiem. A co czeka rodzinę, w której dzie- 
ci marnieją w skutek nie rozważnej gospodarki? 
Oto rodzina ubożeje i ginie w nędzy. Rodzin wie- 
lu Umwwvicj «asuvZUYCH 1 pluimzoiy mis meo już dla 


to także rodzina, 
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a jego dziećmi włościanie. Gdy ci zmarnią swoje 
mienie, gdy im pozwolimy obedrzeć się i wyzuć z 
gc przez lichwiarzy, braknie natenczas i na- 
rodu 

Uściskałem dłoń zacnego notaryusza i pomyśla- 
łem: Boże dsj jak najwięcej takich opiekunów cie- 
mnego ludu. 

Zaprawdę, że uchylenie ustawy przeciw lichwie 
w naszym biednym kraju, uwolnienie lichwiarzy 
od odpowiedzialności i kary „jest jedzą z najwię- 
kszych i najsroższych plag, rakiem toczącym spo- 
łeczeństwo, zwłaszcza nieoświetony lud. Postgpo- 
wania nawet takie, które powyżej, jako naoczoy 
świadek skreśliłem, nie wiele zapobieży złemu, bo 
«blop niemal zawsze oszukać się pozwoli i wisdo- 
mą w naszej okolicy rzeczą, że podpisuje na oślep 
wek:le i kompromisy na sądy polubowne, a nie wie 
i nie pojmuje nawet, co podpisuje. 

Później byłem w Krakowie i rozpowiadatem zna- 
jomym o wypadkach powyżej skreślonych. Tam 
dowiedziałem się, że notaryusze czują przykre po- 
łożenie swoje, gdy wierzyciele żądają spisywania 
rewersów notaryalnych pod warunkami lichwiar- 
skiemi i że dla tego zjechawszy się, wnosili nie- 
którzy, aby każdy zobowiązał się pod słowem u- 
czciwości, że nie spisze rewersu, gdy procent zbyt 
wysoki przez lichwiarza żądany będzie. Do posta- 
nowienia jadnak podobno Żadnego nia przyszła, 
raz dlatego, ponieważ nie zgodzono się na maxi- 
mum procentu, a powtóre ponieważ postanowienie 
takie sprzeciwiać się miało ustawom, niestety! o- 
bowiązującym. Podniesienie już jednak samo tej 
sprawy przynosi zaszczyt notaryuszom i dziwić się 
tylko wypada, ze sprawa ta czyli narada, owa nie 
dostała się do pism publicznych, aby kraj przy- 
ezed? do przekonania, w jakiem fałszywem czy 
siestósownem, dziwnem i przykrem położeniu sta- 
wią notaryuszów ustawodawstwo centralistyozne, 
i jak samo ustawodawstwo podkopuje powagę są- 
aów naszych, zmuszając je, aby wydobywały od 
biednych włościan w drodze egzekucyi okropne 
procenta i zuowu procenta od procentów na rzecz 
lichwiarzy. 

Namiestoik-kraju i Minister dla Galicyi wiedzą 
przecież dobrze, jak kraj opiece ich powie- 
rzony w przepaść cwatem pędzi; spodzie- 
wséby się przeto należało, że przedstawią central- 
nym Władzom ustawodawczym jasno, dobitnie i 
w sposób wyczerpujący nieszczęsne stosunki na- 
szego kraju, i że natenczas i Minister sprawiedli 
wcści nie zechce być względem nas niesprawiedli 


wym, i przedłoży Radzie państwa projekt zapobie- | 


gejący ciemiężenin ludu naszego przez lichwiarzy! 


Wiedeń 7 listopada. 


(J. H.) Minister sprawiedliwości Dr Glaser 
sprawił Izbie dzieiaj niespodziankę, przedkładając 
jej projekt do ustawy, oczekjwanej w Austryi tak 
długo odkąd w prawodawstwie naszem karnem u- 
czuć się daje tak dotkliwie brak owych nowocze- 
snych już prawie na całym zachodzie przyjętych 
zasad karnych, których przyjęcia w tej dziedzinie 
świat nasz prawniczy z upragnienióm wygląda: 
rząd przedłożył dzisiaj ustawę karną o zbro- 
dniach, przestępstwach i przekroczeniach, a mini- 
ster, któremu wdzięczne to zadanie przypadło nie 
wahał się wyznać, że praca ta kodyfikacyjna nie 
urosła na swojskiem polu, że fundament owego 
całego gmachu prawno-karnego nie w Austryi po- 
tofone, ale że operat jego głównie opiera się na 
prawie karnem niemieckim z r. 1871, którego zna- 
&omitych rezultatów użyto do harmonijnego zasto- 
wania stosunków naszych. Ustawa nowa dla tego 
tas marhnwnja trzydziałowy kształt owego pier- 
wowzoru niemieckiego i dzieli się na zbrodnie, 


przestępstwa i przekroczenia. Ustawę po- 
licyjną, która nareszcie zamykać, ma cały za- 
kres prawa karnego, przedłoży rząd Sejmom 
krajowym, do których kombpetenoyi ona należy. 
Inny projekt, przedłożony dziś Itbie dotyczy re- 
gulicyi funduszu indemnizacyjnego w Istryi. Po- 
słowie Göllerich i towarżysze uczynili wniosek 
o rewizyę służby przy ádministracyi po- 
litycznej, a nareszcie po załatwieniu kilku pier- 
wszych czytań, a między temi wniosku Foreg- 
gera o przyzwolenie tworzenia się loż wolno- 
jmularskich w Austryi przystąpiono do dal- 
| szej dyskusyi specyalnej nad ustawą akcyjną. 

Przedkładając ustawę! karną mówi Dr Glaser: 
Postawa i znaczna część postanowień zbliżają sig 
do prawa karnego w państwie niemieckiem w sku- 
tek czego prawodawstwo austryackie przyjmuje 
kierunek panujący od początku tego stulecia we 
wczystkich prawodawstwach europojskich a wycho- 
dzący cd prawa francuskiego, które obrabiane i 
wydoskonalone zostało w Belgii, we Włoszech i w 
prawie pruskiem z roku 1851, ktore to ostątnie 
stało się znowu nieznacznie zacienioną podstawą 
obecnego prawa karnego w Niemczech, Jednako- 
wot z tego nie wypływa ażeby projekt rządowy 
niewclaiczo naśladował ową ustawę; gdzie potrze- 
ba wymagała stosunki i tradycya nosza została 
uwzg'ędniona. Do tych uszględnień należy rozwią- 
zanie, które znalazła inna kwestya znakomita, bo 
mająca wpływ na los następnych ustaw, to jest 
stosunek do t. z. ustaw policyjno karnych. Pro- 
jekt zawiera obazernej treści dział, to jest o prze- 
kroczeniach; jeżeli stanig sig ustawą, to ustawa z 
r. 1852 może zupełnie być zniesioną, a cały za- 
kres tej ustawy zostanie. przedmiotem ogólnego 
prawa karnego, gdy tymczasem późniejsze przedło- 
żenia na polu policyjno.karnem s ej mom kraj o- 
wym dadzą sposobność korzystania z prawa w 
tym zakręsie częściowo, przynajmniej im udzielo- 
nego bez kolizyi z prawem państwowem karnem. 
Minister nakoniee wyraża nadzieję, że okoliczność, 
iż nie przedłożył wraz z ustawą motywów nie bę- 
dzie przeszkodą ‚do „szybkiego uchwalenia tej u- 
stawy. 

Dalej uzasadnia p. Foregger wniosek swój 
dotyczący przyzwolenia, do tworzenia.sig 16% wol- 
aomularskich, omawisjąc znaczenie tego sto- 
warzyszenia rozpowszechnionego po całym świecie. 
Członkami tego towarzystwa powiąda mówca, są 
głowy koronowane, a celem jego. szlachetny roz- 
kwit spółeczeństwa; w Żaden sposób zaś nie zamy- 
ka w sobie niebezpieczeństwa dla państwa, prosi 
wigo o przydzielenie wniosku swego komisyi o sto- 
warzyszeniach. 

Wyrażeniem się mowcy, o.zalàtwieniu podania 
w tym przedmiocie przed kilku laty do rządu wnie- 
sionego, widzi tig spowodowanym do odpowiedzi. 

Dr Giskra, który wyjaśnia, że tranzakoye na- 
ówezas prowadzone dlatego spełzły, ponieważ pro- 
szący o dozwolenie do założenia loży nie chcieli 
się stósować się do ustawy o stowarzysze nach. 
Najbardziej chodziło o punkt co do Obscności ko- 
misarza rządowego. Wszystko co petenci ofiarowa- 
li, było to iż z grona członków, lęży rządowi słu- 
żyłoby prawo wybrać sobie komisarza. Nie możca 
tego to jednak było opuścić z powodu, że wolno- 
mularze są związani tajęmnicą, tak, iż albo obo- 
wiązki komisarza, albo Członka musiałyby zostać 
nadwerężone. Oprócz tego punktu nie stało naten- 
czas nic na przeszkodzie utworzeniu się loży w 
Austryi. 

Dr Grocholski wyraża obawę, że przyjęciem 
wniosku p. Fereggora t. j. przydzieleniem takowe- 
go komisyi o stowarzyszeniach. Izba przerądza 
kwestyi zaprowadzenia wolnomularstwa w Austryi, 
przeciwko czemu w imieniu swych towarzyszy pro- 
testuje. 


| 
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PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. - 


Drugie już scena tutejsza ostatniemi czasy przed- 
stawiła dzieło Rasyna, najpierwszego z tragików 
feancuskich. Odkąd klaszcyzm wyparty został z li- 
teratury i scany, odkąd pierwsza i druga goniąc 
za ideałem niczem niekrępowanej swobody pozbyć 
się stara „wszelkich więzów formy, prawideł a na- 
wet bodaj czy nie zasad, pojawienie się tragedyi 
klasycznej jest dziś na: każdej scanie niezwykłym 
wypadkiem, a tem bardziej na scenie tak małej 
jak nasza. We Francyi samej która dumną być 
może z nieśmiertelnych dz&el swego poety, tragedye 
Rasyna, po pierwszych tryumfach, jakie zawdzię- 
ozaly grze takich artystek jak panny Desoeillet, a 
następnie Chammpésle, długo uważane były jako 
wypalone gwiazdy, które spełniły już na ecenie za- 
kreślony swój bieg bezpowrotnie i trzeba było do- 
piero geniuszu szesnastoletniej podówczas Racheli, 
aby wskrzesić w nich nowe życie i wzniecić potęgą 
swej gry mistrzowskiej ów urok, jaki ju? przesta- 
wały mięć dla dzisiejszego pokolenia. Dzięki pannie 
Rachel Rasyn odżył na scenie, i będąc w początkach 
bieżącego stulecia jedynym prawie wierszem dla 
naszej literatury dramatycznej, naśladowany i tłó- 
maczony, stet on się bardziej może naszym, niż 
którykolwiek inny z obcych autorów. Kiedy bowiem 
arcydzieła innych narodów pojawiały się sporady- 
cznie w więcej lub mniej szczęśliwych tłomacze- 
niach, była epoka i to nie zbyt dawna, gdzie naj- 
zdolniejsze pióra zwracały się równocześnie ku tło- 
maczenin Rasyna. Sama Fedra miała dwudziestu 
dwóch tłomaczów bądź w części bądź w całości. 
„Andromakg“ przełożył pierwszy w XVII wieku 
Stanisław Morsztyn, później brali się w części do 
jej przekładu Trembecki i Węgierski, a w całości 
przełożyli ją Wojciech Turski, Wincenty Kopystyń- 
ski, który dokonał przekładu siedmiu tragedyj Ra- 
syna, i jenerał Franciszek Morawski, w którego 


tłómaczeniu graną była Andromaka przedstawiona 
na scenie naszej w sobotę. Iane tragedye Rasyna 
tłomaczyło z pisarzów znajomszych : Osiński, Adam 
Rzyszczewski i Albert Mir, chociaż ostatni w u- 
stępach tylko, bardzo zresztą udanych. 

Rasyn był jak wiadomo zrazu naśladowcą Cor- 
neilla, dopiero w „Audromace* wyzwolił on się z tych 
pasków naśladownictwa, które krępowały jego sa- 
modzielność, nietracąc atoli do końca życia czci 
dla swego wzoru. Chcąc słusznie ocenić Rasyna, 
trzeba wciągnąć w rachubę owe więzy, w jakie 
skutą była poezya za czasów Ludwika XIV, a któ- 
rych nawet najpotężniejszy talent skruszyć nie zdo- 
łał. Rasyn dokonał jedaak w tych ciasnych grani. 
cach rzeczy nadzwyczajnych. Umiał on wlać w te 
martwe formy nowego ducha, który się objawia 
w głębokiem uczuciu i w języku odźwierciadlają- 
cym wszelkie tętna serca. Żaden z postów francu- 
skich niedorównał mu w malowaniu czystej i rze- 
czywistej miłości, a pod względem harmonii wier- 
sza jest on również niedosiągniony podziśdzień. 
Wprawdzie subtelność dworacza i sztywna elegan- 
cya salonów wersalskiob, których atmosfera stała 
sig potrzebą życia poety rzucają mimowolnie od- 
blask na jego postacie greckich heroów, lecz ów- 
czesne obyczaje, smak epoki i formy narolowe— 
więcej w tem mają winy, niż sam Rasyn. Za to 
zaaługą jego jest piękny, jasny, poetyczny język, 
dziwny czar wiersza i rzadki dar odtwarzania mi- 
łości i łagodnych uczuć z wielką rzewnością, a na- 
miętności, bólu i rozpaczy z dostateczną siłą, co 
dziełom jego nadaje urok i szlachetność, którą co- 
raz bardziej traci nowsza szkoła francuska. Te 
wszystkie zalety i wady, jakie przypisać można 
dziełom Rasyna, stosują się również i do samej 
jego osoby; co dowodziłoby nieparadokealności zda- 
nia, że dzieło jest obrazem mistrza. Był on, jak 
świadczą współczesne pamiętniki wzorem najwyszu- 
ksńszej elegancyi zbytnią tylko nieśmiałością nieco 
krępowanej, a organ jego był tak słodki, wymowa 
tak płynna, brzmiąca i przekonywająca „że gdyby 
stawał w obronie szatana, rajby dla niego otrzymał. * 

Andromaka to arcydzieło wdzięku, utwór, który 
rzecby można, jest sam przez się nerwowym, gdzie 
uderzają zarkzem wszelkie subtelncéci umysłu obok 


bogatych zasobów potężnej imaginacyi. Pod wymu- 
skang forma konwencyonalnosci salonowej tla tam 
niemniej silne namiętności, tylko że są poruszane 
regularnym ruchóm jak w zegarze; jedno kółko 
potrąca drugie gładko i bez zgrzytu, nigdzie dys- 
harmonii, nigdzie chrapliwego tonu. Przyzwyozajo- 
nym do dzisiejszego realizmu w sztuce wydawać 
się może nawet przesadną ta zbyteczna oględność 
autora, usuwanie wszystkiego z przed oka widza, 
cokolwiek go razić mogło. Tu nikt nie umiera na 
scenie, i o smierciach dowiadujemy się zaledwo z 
opowiadania. Prawda, że opowiadanie to jest ró- 
wnié silnym synopizmem na uczucie jak sam fakt, 
a nawet łatwiej łzy wydobyć może, niż najbar- 
dziej wystudyowane kilkuminutowe konanie z wszel- 
kiemi akcesyorami spazmów śmiertelnych. Pierw- 
sze bowiem rozozula i rozrzewnia, drugie bardziej 
przeraża niż wzrusza. W tej wygórowanej delika- 
tności wzgledem widza przebija się cześć dla nie- 
go, która dziś coraz bardziej znika, tak że sądzić- 
by można, iż scena, która przecież odgadywać 
winna potrzeby epoki, ma do czynienia 2 corgz 
bardziej zdziczałem pokoleniem. Dziś bezwzględnie 
spadają zasłony ze wszystkieego co szpetne i wstrę- 
tne i podobno to najbardziej się podoba co mimo 
swej szpetności wszelkiej pozbawione zasłony. 

Andromaka jest przedewszystkiem tragedyg mi- 
łości, wszystkie motywa z niej wychodzą i do niej 
dążą. Miłość wielkiego męża i biorąca nad nią gó- 
rę miłość matki, miłość kochanków z nieodstę- 
pnemi akolitami zazdrością i zemstą, słowem mi- 
łość ta lub inna gra w sercach wszystkich głó- 
wnie działających osób, jak: Andromaks, Pirrus, 
Hermiona i Orest. Niebędziemy powtarzać prze- 
biegu tej znakomitej tragedyi, co zawsze mdły tyl- 
ko może dawać obraz rzeczy, nie przypuszczamy 
zresztą, aby tego rodzaju dzieła, które literatura 
nasza przyswoila sobie i to w niejednem tłoma- 
czeniu, mogły być nieznane światlejszej publi- 
czności, chcemy tylko słów kilka powiedzieć o 
charakterach głównych postaci. 

Autor zbadał głęboko i z skrupulatną świado- 
mością wszystkie wspomnione wyżej odcienia mi- 
łości, w której obrazach tak znakomitym jest mi- 
strzem. Uderzaé może na pozór, że granitowy 


duch Audromaki, ulega w końcu woli Pirrusa, 
któremu taż oddaje rękę— jemu, który pozbawił życia 
męża jej Hektora i zniszczył jego państwo. Ale 


miała na scenie naszej. Reszty dopełniła gra bar- 
dzo staranna. 
Rolę Hermiony, która, tradycyjnie po wszystkie 


Andromska jest branką Pirrusa, syn jej jedyny | czasy dostawała sig najznakomitszym artystkom ró- 
jest w jego rękach. Życie jego i panowanie przy- zuych epok tyle w*niej jest żywiołów do okazania 
szła zależy od jednego słowa matki: odmowa jej |talentu, a zarazem tyle trudności do pokonania — 
śmierć jego doraznie sprowadzić może, tem bar-|wykonala pani Hoffmanowa z prawdziwie 'klasy- 
dziej, że śmierci tej żądają Grecy. Miłość matkijczną miarą. Wrząca namiętność wewnętrzna pa- 
przemaga i właśnie prawdziwa wielkość niewieścia | wstrzymywana formami godności książęcej, niekiedy 
leży w tej mimowolaej ofierze. Z niemniejsząytylkó jaskrawiej przobijsjaca się w silniejszym na- 
znajomością tajemnic serca skreślony jest chara- |cisku głosu; tworzyła z postaci cddanej przez ar- 
kter Pirrusa króla Epiru, zwycięzcy, któremu nikt|tystkę niepospolicie wykończoną całość. 
się dotąd oprzeć nie zdołał. Jedna opiera mu się| P. Ładnowski grał rolg Oresta i w tej roli dał 
Andromaka, która nim owładła urokiem swych | poznać, jak wybornie umie odróżniać koturnowy 
wdzięków, która jest jego niewolnicą, a zarazem |tragizm od wymogów towarzyskiego dramatu. Ni- 
panią jego serca. Miłość Hermiony, córki Mene-|gdzie on nie przekroczył granicy, jaką nakreśla 
lsusa i Heleny, nie zdobyta lecz prawie narzuca- | klasycyzm, chociaż ogień charakterà Orésta łatwo 
jaca mu się, nie może zadowolić jego dumnej żą- |mógł skłonić mrtystę do tego: Wiele możnaby 
dzy, bo nie ma żadnych przeszkód w drodze, jnaliczyć ustępów 2 uderzającą prawdą oddanych, 
których pokonanie stanowi dopiero koronę zwy-|lecz ograniczymy się tylko na: wzmiańce o scenie 
cięstwa. Gardzi więc Hermioną, która go kóchay| końcowej, W ktörej ukazują mu się widziadła. 
i kocha Andromakę, która go nienawidzi. Lecz | Scena ta była koroną gry p. Zadnowskiego. |W roli 
jeżeli w Pirrusie namiętność idzie ubitym szlakiem | Andromachy wystąpiła pani Kadnowska, w której 
męzkiej natury, to w Hermionie jeszcze jaskrawiej | jeżeli do jakiego rodzsju* ról, to do klasycznych 
przebija prądem najsprzeczniejszych uczuć miotańe | przebija sig zdolność, i gdyby nie glos nieco za 
serce kobiece. Kocha — dla tego zazdrości i méci|staby do niektórych ról, pośtać jej, pozy i każdy 
sie: Oresta, który za nią przepada, a ktörego gest odpowiadają zadaniu dzieł  rasymowskich. 
ona nienawidzi, chce przystać jako narzędzie zem-| W końcu wspomnimy jeszoze o bardzo «dobrej, 
sty, ile razy wątpi o miłości Pirrusa, odpycha goja nawet, głęboko pojętej, nieraz pełaej wrażenia 
od siebie, ile razy Pirrus przyrzeka jej dotrzymać |dykcyi p. Wardzyńskiego w roli Pirrusa, żałować 
słowa pojęcia ją w: małżeństwo. W końcu prze- tylko trzeba, że artysta nie mögt sobie przyswoić 
konawszy się z ust Pirruss, że ją dla Andromaki | odpowiedniego ruchu i gestów mniej jednostajnych. 
porzuca, przyrzeka Orestowi miłość i rękę, byle|P. Podwyszyński był dobrym Piladem, p..Hiero- 
zamordował Pirrnss. Orest spełnił czyn straszny, | wski jako Fenix, ucharakteryzowanysbył zbyt młodo, 
lecz gdy jej wieść o tem przyniósł, przeklina go i] Fenix był bowiem człowiekiem* sędziwym, jako 
wieczną karze go wzgardą. Nie sąż tu wybornie | niegdyś nauczyciel Pirrusa. 
poruszone najtajemniejsze sprężyny niewieściego| Kilka jeszcze sztuk odegrańych była od osta- 
serca! Orest wygląda może najmniej w tragedyi | tniego sprawozdania na tem miejscu; nie czynimy 
jako z jednej sztuki odlany, ale niemniej jest wy-|jednak o nich dziś wzmianki, były one bowiem 
razem bezwzględnej prawdy, zaślepienie bowiem | wszystkie już znane, «prócz komedyi w/1 (akcie 
miłością nie inne przynosi z sobą objawy. Nieśmiały, o której przy najbliższej sposobności 
Piękne tłomaczenie polskie tragedyi Andromaka, |powiemy, pozostawiając arcydzieło: rasynowskie 
wiersz potoczysty, płynny i wybornie oddający ducha | nateraz bez towarzystwa. 
oryginału i dobre w ogóle: wygłaszanie go, były 
jedną z podstaw powodzenia, jakie tragedya ta 


— — . A —— 


Dep. Russ przemawia przeciwko temu, a pre 
zes Dr Rechbauer oświadcza, iż rozchodzi się 
tu tylko o decyzyę nad wnioskiem formalnym, 
który wreszcie po głosowaniu zostaje przyjęty. 

Następuje dyskusya specjalna nad ustawą ak- 
cyjną, której art. 173 aż do 181 przedłożenia rzy- 
dowego bez zmiany przyjęto. Artykuły te stanowią 
o własności akcyj, o sporządzeniu, rodzeju, zare- 
jestrowaniu i publikacyi kontraktu spółki, zatem 
© najważniejszych momentach. Jak już powiedziano, 
przyjęto je bez zmiany. Art. 174 wymagający aktu 
notaryalnego nad sporządzeniem i treścią kontrak- 
tu spółki, dał dep. Kronawetter sposobność 
do sangwinicznych wycieczek przeciw przymusowi 
notaryałaemu w ogóle. Według jego zdania przy- 
mus ten przemycany zostaje do wszelnich ustaw, 
wskutek czego ludność sądownictwo tak drogo o- 
płacić musi; wniosek jego nareszcie, aby akta te 
także przed sądem mogły być sporządzone, upadł 
mimo, iż z wyjątkiem p. Lienbachera cała pra- 

. wica głosowała: za nim. 
Przy att. 175 wnioski pp. Mizesa i'Lienba- 
chera, którym dr Glaser i p. Teuschl opo- 
- nowali, nie utrzymały sig. Jedynie tylko wniesiona 
- przez dep. Neuwirtha rezolucya, ażeby rząd u- 
stanowił organ centralny celem publikacyi wszel- 
-kich wpisań w księgi handlowe, i innych wy- 
- maganych ustawą ogłoszeń ` dotyczących spółek 
akcyjnych, została przyjętą. Zajmująca była dy- 
: skusya nad artykułem 175 a), który w razie, gdy 
+ kontrakt Spółki przyznaje korzyści jednemu z kon. 
- trahantów, lub jeżeli wkładki nie są w gotówce, 
albo jeżeli ustanowić sie mająca spółka zakupuje 
nieruchomości, wymaga- ogłoszenia przynajmniej 
„wyciągu z owego kontraktu, dep. Plener nie żą- 
ds, ażeby publikacya ta była bezwyjątkową i obo- 
<wiązującą, ażeby mianowicie nie tylko prospekt 
ale i podpisy wszystkich założycieli zawierała. 

Rzecz nie jest błacha jak się wydaje, w tem 
bowiem dotychcząs leżał u nas punkt ciężkości 
wszęlkich szwindlów grúnderekich, 

Dep. Dr Tomaszezuk odpiera tea wniosek 
wyrażając, iż płonną byłaby nadzieja tego, któryby 
ewentualne pretensye prawno-cywilne chciał opie- 
raó na prospekcie. Założyciele ograniczą się w 
prospekcie tylko na najważniejszych koniecznych 


danych, a resztę uczyni reklama, którą trudno od- 


różnić od oszustwa. I ten więc wniosek upada, 
w skutok czego art. 181 przyjęto według referatu 
komisyi. 

Nareszcie odozytanym zostaje wniosek dep. Euzeb. 
Ozerkawskiego i towarzyszy o uwolnienie od 
podatków i należytości fundacyj szkolnych niektó- 
rych gmin w Galicyi. 

Koniec posiedzenia o godz. '/, do 3; następne 
posiedzenie we wtorek. 


— 


Wieden 8 listopada. 


Projekt nowej ustawy karnej, który zapewne 
wnet wydrukowanym zostanie, opiera sig, jakto 
przyznał minister sprawiedliwości, przeważnie na 
niemieckim kodeksie karnym z r. 1871. Mając 
przed sobą wspomniony projekt, nie myślę bynsj- 
mniej rozbierać takowego, gdyż najniewłaściwszą 
byłaby krytyka podobnego dzieła w zwykłej kores- 
pondencyi. Radbym tylko was zapoznać z główną 
osnową, z treścią, czyli raczej z zewnętrzą stroną 
nowej ustawy. Liczy ona 514 paragrafów. (Obecna 
ustawa karna liczy 532 paragrafów). Pierwsza część 
ustawy (88 $$) zawiera ogólne postanowicnia, a 
mianowicie uwagi wstępne, określenie kar i, ich 
wykonanie, określenie zamiaru, usiłowania, ucze- 
atnictwa, zaniechania, przyczem okoliczacści karę 
wykluczających, łagodzących lub znoszących, dalej 
zbiegu kilku czynów karygodnych, wreszcie docho- 
dzenia karnego. Część druga licząca 300 S8 po- 
$wiecona jest zbroduiom i występkom, trzecia zaś 
część licząca 124 $8 wykroozeniom. 

Na prawników, znających tylko austryacką usta- 
wę karną, a nieobeznanych z ustawodawstwem za- 
granioznem, pierwszy $ nowej ustawy odrazu wy- 
_ wrze pewne wrażenie. Przetłomaczę § ten dosłownie: 

„Czyny, przeciw którym ustawa karna grozi 
więzieniem stanu (Staategefdngnies) wyżej lat pig- 
ciu, ciężkiem więzieniem (Zuchthaus) lub śmiercią, 
. 8& zbrodniami; czyny, zagrożone grzywną wyżej 
300 złr., więzieniem stanu do lat 5ciu, lub wigzie- 
niem, są wystepkami, “ 

„Przy czem nie robi różnicy, czy naznaczona ka- 
ra wolności zagrożoną jest wyłącznie lub też ewen- 
tualnie obok łagodniejszego rodzaju kary. 

„Czyny zagrożone zamknięciem (Haft) lub grzy- 
wna, do 300 złr. są wykroczeniami.* 

Nowy kodeks karny rozróżnia następujące kary: 
karę Śmierci, karę ciężkiego więzienia (Zuchthaus), 
więzienia stanu (Staatgefängniss), wątpię, czy tak 
prędko znajdzie się wyraz polski odpowiadający 
definicyi słowa Staatsgefängniss w $ 10, dalój ka- 
rę więzienia i karę zamkniecia. Projekt uzneje ka- 
rę dożywotnego więzienia i naznacza lat 20 jako 
nejwyższą karę cząsową. Kara ciężkiego więzienia 
lub więzienia stanu może trwać przez cała życie, 
najdłuższy ozas trwania kary więziennój (Gefung- 
nies) wynosi lat 5, kary zamknięcia (Ha/t) 2 mie- 
siące, kara ciężkiego więzienia trwa najmnićj rok, 
w Staategeldngnise dzień jeden. Ważną inowacye 
w austryackiem prawie karnem zawiera $ 18, który 
stanowi o ewentualnem tymozasowem uwolnieniu 
więźniów po odsiedzeniu pewnój części kary, u- 
wolnieniu połączonem z pozostawieniem pod dozórem 
policyjnym i z ewentualnem ponownem zamknięciem 
na przypadek nieodpowiedniego sprawowania się. 
Dozór policyjny może także nastąpić w niektórych 
przypadkach w razie skazania przestępcy na karę 
więzienia lub karg zamknięcia. 

W drugiej częśći uderza jeszcze bardziej syste- 
matyeznoß6 nowej ustawy, w której wogóle znać 
wynik studyów, prac naukowych wielkich krymi- 
nalistów tegoozesnych.  Uderza mianowicie ze&ta- 
wienia wszystkich zbrodni i występków  ( Verbte- 
hen und Vergehen), odnoszących się do jednego i 
tego samego rodzaju czynów karygodnych, a nadto 
pozostawienie sędziemu niezwykłej dyskrecyi w 
wymiarze kary, albowiem przy niektórych zbro- 
dniach sąd ma swobodę wyroku między karą 3 h- 
- letoig a 15to-letnig. Nowa ustawa rozróżnia zdra- 
de główną (Hochverrath) od zdrady stand (Staals- 
verrath), rozróżnienie zawarte także w kodeksie 
niemieckim, dalej występki przeciw potędze wojen- 
nej państwa. Wogóle na pierwszy rzut oka część 
o zbrodniach politycznych i o karach za nie wy- 
mierzonych, zdradza omnipotencyę państwa, do ja- 
kiej Niemcy doszły. Zdrada główna odnosi się do 
gndzenia na życie Cesarza lub na jego wolność 
lub zdrowie, lub też na tamowanie w wykonaniu 
praw rządzenia, dalej do zbrodni przeciw konstf- 
tuoyi, nastepstwu tronu, ustawom zasadniczym lub 
konstytucyi krajów koronnych it. d. Zbrodnia stá- 


un dotyczy głównie wszystkich występków popeł- 
nionych w razie wybuchu wojny pa szkodę armii, 
występków zdrady tsjemnic stanu, wogóle występ- 
ków połączonych z zewnętrzaem niebezpieczeń 
stwem dla Monarchii. Ważnym jest $. 95, który w 
odróżnieniu od 8. 59 obecnej ustawy karcej, sta- 
nowi o bezwzględnej konfiskacie majątku obecne- 
go i przyszłego csoby, przeciw której wytoczono 
proces o zbrodnię główną lub zbrodnię stanu. O 
użyciu tego majątku stanowi $. 370 ustawy o po- 
stępowaniu karnem. Zbrodniami dopiero co wy- 
mienionemi, zajmuje się dział lszy drugiej części; 
dział 2gi zawiera określenie obrazy majestatu, o- 
brazy, lub czynnej zniewagi członków rodziny co- 
sarskiej; dział 3ci stanowi o czynnościach karygo- 
dnych przeciw państwom zaprzyjaźnionym, dział 4 
o zbrodniach i występkach względnie działalności i 
wyboru publicznych cist reprezentacyjnych, dział bty 
o zbrodniach i występkach, przeciw skutscznoéci i 
powadze władzy państwowej; dział 6ty o zakłóce- 
niach pokoju i innych karygodnych czynach prze- 
eiw porządkowi publicznemu; dział 7my o falszer- 
atwie pieniędzy i papierów publicznych; dział 8my 
o krzywoprzysięstwie, fałszywem zeznaniu i falszy- 
wem obwinieniu; dział 9ty o występkach wzgle- 
dnie religii; dział 1Oty o zbrodnisch i występkach 
ze względu na stan cysiloy (podsuwanie dziecka 
lub wymiana dziecka, lub zawarcie małżeństwa 
niejrawnego); dział lity o zbrodniach i występ: 
kach. przeciw obyczsjom; dział 12ty o obrazie; 
dział 13ty o pojedynkn; dział 14ty o zbrodniach 
i występkach przeciw życiu; tutaj zasługuje na u- 
wagę że tylko w 6 iu wypadkach morderstwo ka- 
rane będzie karg Śmierci, zwyczajne zaś morder- 
atwo dożywotniem więzieniem w domu kary. Dział 
lóty stanowi o uszkodzeniu ciała, o czynnej znia- 

adze; dział l6ty o zbrodniach i wystepkach prze- 
|ciw wolności osobistej; dział 17ty o rabunku i 
gwałcie; dział 18ty o kradzieży i zetajeniu; dział 
19ty o pomocy w zbrodni; dział 20ty o oszustwie 
i przeniewierstwie; dział 21szy o fa szerstwie do- 
kumentöw; dział 22gi o karygodaem wyrządzeniu 
szkody wierzycielom i o bankructwie; dział 23ci 
o karygodnej grze i naruszeniu tajemnice cudzych; 
dział 24ty o uszkodzeniu rzeczy; dział 25ty © 
zbrodniach i wystgpkach publicznie niebezpie- 
ocznych; dział 26ty o zbrodniach i występkach w 
urzędzie. 

W ozęści trzeciej dział lszy stanowi o wykro- 
czeniach przeciw bezpieczefstwu państwa i prze- 
ciw publicznemu spokojowi i porządkowi, dział 2gi 
o wykroczeniach przeciw urządzeniom państwowym; 
dział Zo o wykroczoniach ze względu na religię; 
dział 4ty przeciw obyczejności publicznej; dział 
Sty o wykroczeniach przeciw życiu, zdrowiu i bez- 
pieczeństwu cielesnemu ludzi; dział 6ty o wykro- 
czeniach ze względu na własność. 

Chciałem w dzisiejszym liście przedstawić Wam 
tylko ogólny obraz nowego projektu ustawy karnej. 


Minister sprawiedliwości przeniósł prokuratora 
w Rzesżowie Mateusza Czyszozana w tym sa- 
mym charakterze do Tarnowa, a zastępcę proku- 
ratora rzeszowskiego Stanislawa Mossora mia- 
nował prokuratorem w Rzeszowie. 


Minister sprawiedliwości zezwolił radcy sądu 
krajowego w Czerniowcach Janowi Mayerowi 
| przesiedlić się w tym samym charakterze do sądu 
krajowego we Lwowie; radcę zaś sądu krajowego 
w sądzie o wodowym w Żółkwi Mikołaja Kos tra- 
kiewicza ; przenidst ze względów służbonych w 
tym samym charakterze do sądu krajowego we 
Lwowie. i i 

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
sędziów powiatowych radcami sądu krajowego w 
okręgu sądu wyższego lwowskiego: Oswalda Lo 
zego v. Losenau w Drohobyczu do Lwowa, 
Faustyna Jahnera w Kopyczyńcach do Złoczc- 
(eg, Michała Hofmokla w Dobrsmilu do Stani- 
sławowa, Edmunda Getzlingera w Mikulińcach 
do Czerniowiec, Alfreda Linzbauera ze Sołotwi- 
ny do Złoczowa, i Wiktora Ramskiego 2 Mi- 
kałajowa do Złoczowa. 
| Wieden 8 listopada. Za wszystkich wydzi 


łów Izby deputowanych w Radzie państwa: najwię- 
cej jak się zdsje pracuje Wydział budżetowy. Ma- 
my przed sobą sprawozdanie z obrad tego wy- 
działa na ostatniem jego posiedzeniu, z których 
widać žo jaa on tym mode tygodni dad 
na r. 1875 w wydziale uchwalonym zostanie. Za 
łatwiono już bowiem znaczną część budżetu mini- 
sterstwa wyznań i oświaty, miv. skarbu i min. spra- 
wiedliwości. Z powziętych uchwał zapissé nam 
wypada, iż na zakupne gmachu dla pomieszczenia 
sądu powiatowego w S:istynie przezneczano dal- 
szą ratę 1070 zł., na przebudowanie gmachu sądu 
karnego w Kr e przeznaczono resztę 11,800 zł. 
Dep. Dumba wniósł, aby wezwać rząd, iżby je- 
szcze w ciągu bieżącej sesyi przedłożył projekt 
ustawy, zniżającej o połowę stempel od gazet. Nad 
wnioskiem tym wywiązała się długa i żywa dysku- 
sya; za wnioskiem przemawiali Dr. Giskra, Wolf. 
rum, Dr. Suppan, Dr. Rodler i Dr. Lienbacher, 
orzeciw wnieskowi dep. Dr. Suess, Dr. Duna- 
jewski i Dr. Brestl. Dep. Dr. Suppan wniósł, 
aby dodać „stempel od gazet i od kalendarzy“. 
Podczas głosowenia przyjęto rezolucye dep. Dum- 
by 12 głosami przeciw 11, dodatek dep. Suppana 
odrzucono. 

Wydział prawniczy doprowadził już obrady swoje 
nad ustawą o przymusowej sprzedaży ruchomości 
i nieruchomości do $ 45 włącznie. Wydziat do 
reformy podatków uchwalił juź $ 11 ustawy o po- 
datku domowym. 

— Od kilku dni rozpoczęły swe. czynności: ko- 
misye Izby panów. Równocześnie z rozprawami 
nad ustawą akcyjną w Izbie deputowanych, obra- 
duje komisya Izby, Panów nad ustawą giełdową. 

— Kilku urzędnitów wyższych mivisterstwa rol- 
nictwa wytoczyło jak wiadomo. dep. Sohófflowi 
proces o obrazę czci i zażądało od Izby pozwole- 
nia na pociągnięcie dep. Schóffia przed kratki są- 
dowe. Zdaje się, iż cata sprawa skończy się zgo 
dą, albowiem p. Soböffel oświadczył teraz publicz- 
nie w zeszycie październikowym Czasopisma dla 
spraw leśnych, że niektóra dzienniki błędnie po- 
dały mowę jego, jaką miał do wyborców w Pur- 
kersdorf 9 lipca r. b., mianowicie, iż wcale nie 
użył słów „przedejni biurokraci, których teraz po- 
dobnie jak dawniej używają do zarządu spraw leś- 
nych“, Wskutek tego oświadczenia p. Schöffla u- 
rzędnicy ministerstwa rolnictwa cofaęli swoją 
skargę. 

N. Pan udzielił d. 6 b. m. licznych audyencyj; 
między innemi osobami przyjmował także Cesarz 
hr Mieroszowskiego i członka Izby panów 
br. Dzieduszyckiego. 


| młodzieży poduoszone połaczenia 
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faraków 9 listopada. Dnia 6 b. m. odbyło się 
posiedzenie Komisyi historycznej akademickiej, Z kolei 
wydawnictwa komisyi następują : Księga pamiętnicza Fran- 
ciszka Ksaw. Medekszy (z XVII w.) jako Scriptores rerum 
polonicarum Tom Ul; Analecta historica saeculi de- 
cimi quinti jako Tom II Monumenta medii aevi hi- 
storica. Dyr. Szujski zawiadomił Komisyę, że Teki 
Naruszewicza, największy zbiór materyałów do historyi 
polskiej, zbierany z polecenia Stanisława Augusta dla 
biskupa-historyka, za wolą ks, Wł. Czartoryskiego 
w najbliższym czasie już do Krakowa do użytku Aka- 
demii przeniesionym zostanie, zanim zbiory Księcia w ca- 
łości umieszczone bels w Krakowie. Nie tak pomyél- 
nie, jak z księciem Władysławem Czartoryskim i mia- 
stem Krakowem, poszła sprawa z Sejmem krajowym co 
do odebrania obu Arehiwów aktów ziemskich i grodzkich 
pod zarząd Wydziału. Z projektu Komisyi historycznej, 
wypracowanego przez Dr M. Bobrzyńskiego a przed- 
stawionego referentowi sprawy Archiwów p. Pietru- 
skiemu, przeszły wprawdzie do Izby dwie poprawki 
wydziałowego projekin: t. j. warunki kwalifikacyi nau- 
kowej urzędników archiwalnych i równość obu dyrekto- 
rów Archiwów krakowskiego i lwowskiego, atoli Sejm 
nie uznał sprawy ari za nagłą ani za dosyć dojrzałą i 
odesłał ją w trzecim jnż tygodniu swej sesyi do Komi- 
syi prawniczej, co równało się uchyleniu jej z porządku 
dziennego, Komisya prawnicza, pod przewodnictwem Dra 
Kabata na wniosek Dra Rydzowskiego jako refe- 
renta, przyjęła w ciłości myśli projektu Komisyi histo- 
rycznej i poleciła je Wydziałowi. Dyrektor objawia przeto 
życzenie, aby w ciągu roku, przed sesyg przyszłą sej- 
mową za pomocą romraw drukowanych wyświecić spra- 
wę Archiwów krajonych, podnieść ich ważność i prze- 
dyskutować ich najbpszg przyszłą orgauizacyg, przez 
co traktowanie tej iprawy na przyszłem posiedzeniu 
sejmowem znacznie iłatwióby Bię mogło. Nie należy też 
wątpić, że sprawa ti przy gorliwości Członka Wydziałn 
Pietruskiego w«esnie dostanie się na stół Izby i 
ostatecznie zalatwiom będzie. Przedstawiono następnie 
Komisyi rękopisma : Judicia bannita villae Jadowni- 
ki, Liber formularum z końca XV w. i szczątki 
Liber formularum, XIV wieku, mieszczące akta ty- 
czące się dyecezyiwrodawskiej, przesłane Komisyi przez 
p. Okaza, nauczyciela gimnazyalnego w Tarnowie; 
Zbiór listów do konfaleracyi radomskiej nadesłany przez 
p. W.; Liber formarum z XV w. nadesłany przez ks. 
(z. — P. Franciszek Kluczycki, wnosząc przepisa- 
nie materyalów do Jana III w kilku zbiorach, które 
przeglądał, przedstawił Komisyi Silva rerum do lat 
1669 — 1673, układane prawdopodobnie pod okiem 
biskupa A. Trzebickbgo i mieszczące też rzeczy nowe 
i ważne. Dr Francismk Bylicki odczytał sprawozda- 
nie o Oonsulariach krakowskich, wraz z opisem tychże 
zewnętrznym, zwracając na zawarte w nich historyczne 
wiadomości uwagę Kimisyi, przyczem powzigto do wia- 
domości, że znaczną tzęść najstarszego tomu Conoula- 
riów (1398) odpisał juź p. St. Link, Czł. Komisyi. 
Z lwowskiego grono komisyi historycznej otrzymano 
zawiadomienie o positdzeniu d. 4 października, na któ- 
rem Dr Stanisław Smolka zdawał sprawę z podróży 
odbytej po Wielkopobce i Prusach w sprawach III to- 
mu Monumentów Poloniae A. Bielowskiego. Ob- 
szerne sprawozdanie Dr Smolki, bogate w wiadomości 
o archiwach tamtejszych i w nowe zdobycze rękopiś- 
mienne, drukowanem będzie w .Rozprawach Akademi 
okich. Grono lwowskie przesłało zarazem dalsze prace 
około repertoarza historycznego. 


— Na pogorzelców Gorlic otrzymaliśmy od X. M. 
Hebdy proboszcza w Sieniawie składkę zebraną w tam- 
tejszym kościele 30 złr., z których połowa 15 zir. 
przeznaczona na odbudowanie kościoła; od p. A. Przez- 
dzieckiego w Bereänioy królewskiej 1 złr. 50 c. 

— P. A, Przezdziecki z Bereźnicy królewskiej na- 
desłał nam 5 złr. 50 c6, z tych 2 dr, na oświatę lu- 
dowg, 2 złr. na weteranów polskich w szpitalu 6. Ka- 
zimierza w Paryżu, 1 zir. 50 e na XX. Unitów. 

— D. 3, 4 i 5 b. m. odbywały się w Krakowie 
egzamina lekarzy praguących zająć stałe posady rządo- 
we, czyli innemi słowy, egzamina na fizyków. Zgłosiło 
się tylko dwóch kandydatów pp. Dr Jan Buszek le- 
karz miejski tutejszy i Dr Bazyli Kluczenko lekarz 
miejski w Serecie na Bukowinie. Obaj złożyli egzamin 
rzeczony; pierwszy z nich z wyszczególnieniem. 

— W przeszłym tygodniu odbyło się walne zgro- 


«B- |madzenie członków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 


uczniów uniwersytutetn Jagiel., na którem wysłuchano 
sprawozdania Komitetu i wybrano nowy Zarząd. Je- 
dnym z ważniejszych wniosków było przez pewną część 
„Czytelni akadamickiei* 
i „Wzajemnej Pomocy* w jedno stowarzyszenie. Wnio- 
sek ten po dłuższem obradowaniu upadł. Komitet przed- 
stawił walnemu zgromadzeniu do mianowania członka- 
mi honorowymi (stósownie do $ 10 c. statutu), hr. Ka- 
roling z ks. Jabłonowskich Hussarzewskg i Dra Hila- 
rego Hankiewicza, sekretarza i docenta uniwer. Jagiell. 
co też jednogłośnie uchwalono. 

Zgromadzenie mianowało również członkiem  honoro- 
wym doktoranda medycyny Ferdynanda Obtułowicza, 
ustępującego wiceprezesa towarzystwa. Prezesem na 
rok bieżący został powtórnie wybranym p. Zdzisław 
Lachowioz, doktorańd medycyny; wiceprezesem p. 
Karol Neumann, słuchacz wydziału prawniczego, pod- 
skarbim po raz wtóry p. Kazimierz Krzyżanowski, 
ukończony uczeń wydziała filozeficznego. 

W skład Komitetu weszli pp.: Adamski Roman, 
Bednarz Stanisław, Chwalibogowski Wład., Czerny Bo- 
lesław, Filipkiewicz Stefan, Grabowski Franciszek, Ja- 
worski Julian, Kossak Leon, Marcoin Bolesław, Men- 
delsburg Henryk, Mycielski Jerzy, Niwicki Władysław, 
Nycz Wincenty, Ożóg Kazimierz, Schnayder Edward, 
Śliwiński Michał, Sławiński Władysław, Szyszyłowicz 
Dziewierz, Tarchalski Józef, Włodek Zdzisław. 

— W sobotę umarł w Krakowie hr. Józef Lan e- 
koroński, od dawna zamięszkały w mieście naszem, 
licząc lat 60. h nu 

— W policyi złożono kluczyk znaleziony dziś rano 
na placu dominikańskim. 

— W sobotę aresztowano w ulicy Grodzkiej Kazi- 
mierza Biernatka, czeladnika krawieckiego, który żebrał 
udając niemowę. Gdy chciano go odprowadzić , stawil 
opór, tak iż musiano użyć siły i odwieść go dorózkg. 

— We środę w nocy kilku ludzi dostało się w Tyńcu 
do domu zamóżnego gospodarza Grucy, i mimo że on 
sam i jego familia byli w domu, złodzieje tak się spra- 
wili, że zabrali trojakie korale znacznej wielkości, a mię- 
dzy temi jedne wielkiej ceny, odzież, kilkadziesiąt reń- 
skich i wiele innych rzeczy. Gdy się przebudzono, zło- 
dzieje wyskoczyli z domu i jak się zdaje, wsiedli na 
wóz, którym puścili się ku Wiśle, jak świadczyły ślady 
kół. 

— Gaz. Lwowska otrzymała uwiadomienie od dy- 
rekcyi poczt, że z powodu przepełnienia posad prakty- 
kantów przy urzędach pocztowych, wstrzymano delsze 
przyjmowanie kandydatów na praktykę. 

t- Wybór jednego członka Rady powiatowej Staro- 
mięjskiej z gmin wiejskich rozpisany został na d. 2 
grądnia. 

Ja odbudowanie spalonego kościoła e Gorlicach 


= re ii 


złożyli: X. Figwer proboszcz z Mikluszowicskiej z 9 zir.,| „Soufflé glacé Victoria“ było hołdem oddanym matce 


X. J. Misiewicz pleban z wikarem Woli Rafałowa 2 złr., Alu- | królewicza. 


mni Seminaryum w Przemyślu o. J. 12 air. 64 ct., X. 


Franciszek Tokarski pleban z Targowisk 3 złr., Kapi- 


tuła ob. łać. w Przemyślu 50 złr., X. Sulikowski ze 
Słociny 10 złr., X. Jan Broda z Krasnego 7 adr, X. 

leiszman z Beska 3 złr., X. Kolbuszewski z Jodłowy 
24 złr. X. Molnar z Binarowy 18 złr. 60 ct., X. Leopold 
Olcyngier z Tyczyna 10 złr., X. Pietrzycki z Lubli 5 
zi, X. Kwieciński z Lipisek 9 złr., X. Sapecki ze 
Sędziszowa 26 złr., X. Aleksander Sroczyński z Mały 
3 Ar. 40 ct., X. Edward Ropski z Chomranic 12 złe. 
411, ct., X. Wincenty Cybulski ze Staromieścia 30 złe., 
X. Grodecki z Rokietnicy 5 złr., X. August Nachlik ze 
Strzyżowa 27 zh., X. Mazaukiewiez z Nowolania 7 złr., 
X. Ant. Dutkiewicz z Jedlicza 27 złr. 46 ct., X. Kor- 
nel Radomski z Libuszy 10 złr., X. Nowiński Szczęsny 
z Krakowa 21 złr. 50 ct., X. Kasionowicz z Gdowa 6 złr., 
p. Szlencel z Marburga 5 złr., p. Joanna Koszalkowa 
z Gorlic 15 złr., A. G. z Michałkowice 3 złr., p. Zay- 
kowska z Czermny 4 złr. i jeden dukat, p. Macudziń- 
ski doktor med. z Jasła 5 złr., Gmina Niegłowice 40 
ci, Wydział Rady pow. w Jaśle 30 ar, ` 

X. Marceli Zabicki 
plebaa w Gorlicach. 

— Rzeszöw 7 listopada, 

Od 26go lntego wpłynęło na bursg gimnazyalną : 

Z koncertu Chodeckiego 99 złr. 10.0; X. Biskup 
Hirschler 50 złr., X. Hoppe 20 złr., X. Olcyngier 23 
ar. 63'/, C, X. Gruszka 10 air, X. Pelczar 10 złr., 
X. Agierad 5 zh, X. J. P. 10 zir., X. Weisenbach 
5 dr, X. Jan Fedonowioz 5 złr., X. Zygmunt Szym- 
czakowski 5 złr., X. Bobczyński 5 złr., X. Szatay 5 
zir, X. Miziewicz 4 zlr, X. Sulikowski 6 zlr. 30 c. 
srebrem, X. . . 2 zir, X. Podgórski 2 złr., X. Radecki 
5 złr., X. Kaszubski 2 złr., X. Ruczka 10 złr., X. 
Węgrzynowski 5 złr., X. Amelikowski 2 złr. srebrem, 
X. Bałaban 2 złr., X. Poznalski 6 zlr., X. Kiełbusie- 
wies 5 vir, X. Harmata 13 złr., X. Nikliborc 5 zlr., 
X. Skałuba 50 złr., Dekanat Miechociński 26 złr., 
Misalia 82 zlr, kasa Oszczędności miasta Rzeszowa 
1000 zir, Dr. Towarnicki 300 złr., Rady powiatowe: 
Kolbuszowa 100 złr., Pilzno 100 zir., Nisko 50 air. 
Tarnobrzeg 10 złr.; z koncertu Grafczyńskiego 56 alr. 
13 e, p. Dąbska z Rudny 50 zir., hr. Starzeński z 
Góry 150 złr., p. Adamowski 50 złr., p. Pelar 68 zir, 
86 c., hr. B. 298 zk. 55 o., J. K. 30 złr., Dr. Geiss- 
ler adwokat 40 złr., p. Łopatyner 10 złr., p. Wojcie- 
chowski 30 zir, p. Rylski 5 dr, p. Ruczka 36 air, 
p. Laskowski 6 271r, p. Franciszek Usarski 10 zlr, 
Krynica 52 zh, p. Zarański 1 zlr., p. Tarczyński 1 
złr., p. Ziemiałkowska 8 zir., p. Skrzynecka 5 dr. 
p. Lercel 10 zlr, p. Wawrausch 2 złr., Dzikowiec 
5 zh. M. Zdulski 5 dr, p. Jopek 1 złr., p. Schmid 
1 ir, srebrem, uczeń N. N. 1 zir, p. Roth 5 adr, 
p. F. Roth 1 rubel srebr, p. Wachler 5 złr., p. Smo- 
leński 5 zir., p. Eancucki 2 zl, p. Pawliszewski 1 
zh, N. N. 2 ar, hr. Rej 1 dukata; X, Szaynok 10 
złr., X. Momidlowski 5 vir, X. Załęski 11 złr., hr. 
Tyszkiewicz 30 zlr, p. Gumiński 10 złr., X, Szcze 
pek 2 złr., X. Stokowski 5 dr, 

W materyale budowlanym: 

Rada miasta: Rzeszowa 50,000 cegły, p. Christiani 
z Przybyszówki 4,000 cegły, p. Straszewski z Bogu- 
chwały 5 sg. kub. kamienia, p. L. Schaitter beczułkę 
cementu, hr. Rej 4 bale dębowe, p. Szadurski kopę 
tarcie. 

W wiktuałach : 

PP. Kalinowski 2 beczki kapusty, Holzer z Bud 
6!/, korca ziemniaków i 1½ marchwi,  Łastowiecki 
2 kor. ziemniaków i faskę sera, Gumiński i Komorow- 


ski po 5 kor. ziemniaków, Bohrownicki 1 korzec je- | 


czmienia; XX: Cybulski 2 korce ziemniaków, Węgrzy- 
nowski 1 korzeo jabłek, Szturm 1 korzec żyta, Krza- 
nowicz !/, korca kaszy, 

PP. Holzer 2 sg. drzewa, Łukasiewicz 323 f. nafty. 

Obecnie utrzymuje bursa 32 uczniów, Do września 
r. 1875 wykończy się budowę Środkowej części domu 
bursowego; w tym pawilonie pomieści się 60 uczniów. 

X. Feliks Dymnicki, 
katecheta gimnazyalny. 

— Warmów 7go listopada. 

Starosta p, Kalistowski, radzca namiestuictwa, obcho- 
dzil d. 4 b. m. 40tą rocznicę swojej służby rządowej. 
W dniu tym złożyli mu urzędnicy administracyjni i 
skarbowi w darze puchar srebrny na srebrnej tacy ze 
stosownym napisem oraz adres z powinszowaniem ; na- 
stępnie Rada miejska z burmistrzem Dr Rutowskim do- 
ręczyła mu dyplom obywatelstwa honorowego pięknie 
napisany; dalej deputacya włościan z kilkunastu wójtów 
słożona składała mu życzenia; potem toż samo Rada po- 
i jego zastępca. 
P. Męciński przy tej sposobności przemówił o działal- 
ności p. Starosty, który umiał obowiązki swego urządu 
łączyć z obowiązkami obywatela kraju. Gmina izraelicka 
złożyła swoje życzenia w adresie, poczem urzędnicy sg- 
dowi, w których imieniu przemawiał prezes sądu p. Za- 
wadzki, a wreszcie X. biskup Pukalski zakończył sze- 
reg powinszowań, na które z kolei odpowiadał jubilat. 

— X. Franc. Chrobicki, wikary w  Ohochołowie, 
przeniesiony został do Zebrzydowic. Wikaryuszem wSie- 
prawie naznaczony X. Wojciech Łątka. X. Alfred Wolf- 
ram, kooperator w Drohobyczu, otrzymał probostwo łac. 
w Nowem mieście. X. Zenon Krwawicz, zawiadowca 
gr. kat. probostwa w Dorożowie, objął zarząd probo- 
stwa gr. kat. w Przydzielnioy. X. Ambroży Ilnicki, 
pleban gr. kat. w Zagórzu, otrzymał probostwo gr. kat. 
w Starom. mieście. 
gr. kat. w Torkach, umarł d, 17 z. m. 
Kmicikiewicz, zawiadowca gr. kat. probostwa w Pisko- 
rowicach, uwolniony został z tej posady. 

— N. 9 dwutygodnika Niwa zawiera: „Spółeczny 
trójkąt Stronina,“ przez Józefa Dług osza;— „Ultimo,“ 
powieść Spielhagena;— „Rozbiór gramatyki polskiej X. Ma- 
linowskiego,* przez Dr Baudouin de Courtenay;— 
„Obecny stan i potrzeby naszego przemysłu, * przez Jana 
Jeleńskiego;* — „Z nad Niemna,“ przez Elizą 
Orzeszkowg ;— Spostrzeżenia; — Informacyjna kro- 
nika czasopism; — Teatr, przez Sienkiewicz a;— Dy- 
plomacya i szkoła dyplomatyczna w Paryżu ;— Kronika 
zagraniczna; — Drobne nowiny. 

— Między Gębinem a Wystruciem w Prusieeh wscho- 
dnich w pociągu pospiesznym idącym z Kowna po- 
wstał w wagonie sypialnym belgijskim d. 4 bm. ogień. 
Tylko odwadze belgijskiego dozorcy zawdzięcza 13 osób 
w tym wagonie jadących ocalenie swoje. Wiadomo bo- 
wiem, że przedsiębiorcy belgijscy zaprowadzili wagony 
sypialne, od których biorą noclegowe, użyczając kole- 
jom bezpłatnie wagonów, i mają przy każdym swoim 
wagonie swego dozorcę. Dozorca w tym wypadku wdra- 
pał sig na wagon pocztowy, gdy pociąg szedł w naj- 
większym pędzie i ztamtąd dał sygnał maszyniście, aby 
pociąg zatrzymać, Podróżne kobiety ledwie zdołały wy- 
skoczyć z palącego się od spodu wagonu, zostawiws zy 
w nim wszystkie rzeczy swoje, między temi kosztowno- 
ści i pieniądze. Wagon odpięty spalił się ze szczętem. 
Powodem pożaru było złe urządzenie pieca pod wago- 
nem, od którego zajęła się podłoga wagonu. 

— Na obiadach dawanych we Francyi ksigciú Walii, 
same nawet potrawy mają znaczenie polityczne. I tak 
u legitymistów był zawsze „Carpe à la Chambord“, a 


winboway której procwoduicayli marozaloh 


X. Sylwester Liskowacki, kapelan 
X. Wiktor 


Szydzi sobie z tych politycznych potraw 

Oharivart i zapowiada, że dyplomacya nie omieszka 
| korzystać z politycznego jadłospisu, który da powód do 
| uastępujących depesz : ; 

Kanclerz rosyjski do posla w Paryzu: Na jednym 
2 obiadów urzędowych nie było „Charlotte russe". Czy 
stosunki z gabinetem wersalskim chłodniejsze ? 

Poseł rosyjski w Paryżu do kanclerza w Petersburgu : 
Nie. Otrzymałem zapewnienia zadawalniające. Było to 
zapomnienie starego kucharza. 

Ks. Bismark do posła niemieckiego w Paryżu: Pra- 
gnę, aby kapusta z wieprzowing i kluskami, jako na- 
rodowa potrawa nasza, były na każdym galowym obie- 
dzie u prezydenta republiki. Depeszy tej nie skraść, lecz 
złożyć do archiwum. 

Poseł niemiecki do ks. Bismarka: Mówiłem księciu 
| Dócazes, Kapusta będzie odtąd na wszystkich obia- 
| dach galowych. Minister spraw zagranicznych rzekł; 
|Nie smakuje mi, ale będę jadł, aby utrzymać, pokój 
europejski, : 

— W zeszig sobotę w teatrze brukselskim „de la 
Monnaye“ siedziało w loży dwóch anglików i dwie an- 
gielki na przedstawieniu opery Gounoda „ Faust,“ i u- 
zbroiwszy się w libretto i partyturę opery, éledzilo: píl- 
nie wierności egzekucyi. Na raz dostrzegają, że orkie- 


Istra w Scenie ogrodówej urywa 12 ostatnich taktów 


symfonii, która kcńczy sceng przy oknie i jest jej za- 
kończeniem i komentarzem, Anglicy szukają woźnego i 
każą mu spisać protokólarnie zeznanie swoje i pozew 
żądający od dyrektora zwrotu pieniędzy za lożę i wy- 
nagrodzenia za zawód doznany. Oświadczyli zań, że nie 
darują swego, gdyż dyrektor teatru obowiązany jest 
względem kompozytora, autora i publiczności pilnować, 
aby sztuka zapowiedziana afiszem nie była okrawaną. 

Beats, We wtorek dnia 10 listopada, tragedya w 5 
aktach Racina, przekład jenerała Franciszka Morawskiego: 
Andromaka. 

Dnia 7 listop. pochmurno, termometr od — 1:2 doszed 

do + 4:7 R, Dnia 8 pochmurno, przed południem deszcz, 
termometr od — 3:7 doszedł do + 4:0 R. Barometru 
stan wysoki; o godzinie Gei rano dnia 9 listopada wska- 
zywał on 834-80 termometru zaś E 3:6 R. Wiatr pół- 
nocno-zachodni. 

— We wtorek dnia 10 listopada: 
Awelinu wyznawcy. 


Śgo Andrzeja z 


er 


Sprawy sądowe. 


Lwów 5 listopada. 


(E.) Przypomoą sobie czytelnicy, że niedawno temu 
odbyła się rozprawa przeciw redaktorowi Szczutka, w 
skatek jego sprzeciwienia się, uchwale sądowej, zatwier- 
dzającej konfiskatę za wiersz o śmierci Aleksadra Che- 
deckiego. $ 1 

Driennik Polski, zdając sprawę o tej publicznie 
przeprowadzonej rozprawie, zamieścił treść. dosłowną 
wierszy inkryminowanych. Za to prokuratorya skonfisko- 
wała dotyczący Numer i oskarzyla redaktora JDzienmi- 
ka Polskiego p. H. Rewa kowioza o przekroezénie 
2 $. 24 ustawy prasowej. i 

Dziś odbyła się przed sądem przysięgłych rozprawa, 
która przez wzgląd na poruszone kwestye prawne, była 
nader zajmującą. W skład trybunału prasowego woho- 
i daili: pp. Budzynowski jako przewodniczący, J tg er 
i Lit winowicz jako sędziowie. : 

Prokuratoryg zastępował p. Sawczyński, obrońcą 
oskarzonego był Dr Łubiński. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia udzielono głos p. Re- 
| wakowiczowi, który odpiera oskarżenie w sposób na- 
stępujący : 

Rozprawa w przedmiocie konfiskaty Szczużka „była 
jawną; tylko rozmiary tej sali mogły ograniczyć Jiczbę 
obecnych przy tej rozprawie słuchaczów. Dziennik 
Polski nie przedrukowal ustępów, o których tu mowa, 
ze Szczutka, lecz zdał sprawę z tego, co było czyta» 
nem i mówionem publicznie, bo tu w tej sali nikt 
przecież niedrukowal; (Śmiech). Według przepisów po- 
stępowania karnego służy Prokuratoryi prawo ze wzglę- 
du na porządek publiczny lub moralność publiczną żą- 
dać, aby rozprawa odbywała się przy drzwiach zam- 
knigtych. W obecnym wypadku Prokuratorya nie zro- 
biła z tego prawa użytku, a ja nie znam granicy do 
którejby sięgała tajność przy rozprawie publicznej. 

Przew. Czy te ustępy były z wiedzą pana umieszozo- 
ne w Dzienniku? 

P. Rewak. Tak jest. 

Przew. Czy wiadomy był panu wynik rozpra- 
"y w sprawie konfiskaty 
dził konfiskatę ? 

P. Rewak, Tak jest. 

Przew. wiedząc o tem, niepowinieneś pan był ze- 
zwolić na umieszczenie tych ustępów. 

P. Rewak. Uchwała ta nie była jeszcze prawnomo- 
cng, bo wydawca Szczutka zgłosił przeciw niej odwo- 
łanie do wyższego sądu. 

Przew. To pana bynajmniej nie tłumaczy. 

P. Rewak. Ja powtarzam, że nie znam w ustawie 


` 


Szczutka?że sqd zabwier- 


karnej przepisu, któryby wzbraniał publikować to, co B 


sig dzieje publicznie, niczego zaé nie przedrukowy- 
walem. 

Przew. Ustawa jednak w $. 24 orzeka, że nie tyl- 
ko ten staje się winnym zarzuconego panu przękróczenia, 
kto przedrukowuje, ale także kto treść tylko skonfisko- 
wanego pisma rozpowszechnia. 

P. Rewak. W takim razie przedstawia nam się tu 
eirculus vitiosus. Nadto muszę przypomnić znane po- 
wszechnie precedensa z praktyki dziennikarskiej, że sąd > = 
wydając uchwałę zatwierdzającą konfiskatę, zwykł w mo- B 
tywach tej uchwały przytaczać w całości inkryminowa- B 
ne artykuły z komentarzem; uchwały te drukują sig 
następnie, a prokuratorya nigdy z tego powodu nie wy- 
taczała procesu. (Śmiech). 

Po tej utarczce zamknięto postępowanie dowodowe 
odczytano następnie z kontestacyi registratury sądowe 
długi szereg spraw, w których p. Rewakowicz był öb- 
winionym od lit. a), aż do lit. w); są to przeważni 
występki przeciw spokojności publicznej, przeciw bez 
pieczeństwu czci i t. p. Nie małą sensacyę wywoła 
ustęp, w którem było wymienione oszustwo 
obraza honoru, popełnione drogą prasową! P. Rewa 
kowicz zauważa, iż musi to być myłka pisarska winno: 
być zapewne oszczerstwo a nie oszustwo. Przewo 
dniczący prostuje też pod koniec rozprawy tę pomyłkę. 
sąd udawszy się na ustęp ułożył następujące pytanie 
dla ławy przysięgłych: Czy oskarżony Henryk Rewa 
kowicz jest winnym, iż jako wydawca i redaktor cza 
sopisma Dziennik polski umieścił i rozpowszechnił 
temże piśmie pojedyncze ustępy ze Szczutica, któ 
rych rozpowszechnienie uchwałą sądu zostało zaka 
zane ? e 

Z powodu stylizacyi tego pytania zabiera głos obroń. 
ca Dr Łubiński i z uwagi, iż według ustawy w py 
niu przedłożonem ławie przysięgłych winny się mieści 
wszystkie znamiona zarzuconego czynu, wnosi aby po 
stawiono dodatkowe pytanie: czy obwiniony zamieści 
inkrymiuowane ustępy z tą Świadomością, iż ze Szczw 
tke. są przedrukowane? w $. 24 ustawy prasowej bo 
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lakami a Rosyą przyjść mogło, i upatruje ją 
w ustawie konstytucyjnej Królestwa Polskiego 
danej przez Cara Aleksandra I, którą także 
za podstawę: polityki Margrabiego uważa. W. 
tem się myli, bo Wielopolski, o ile wiemy, 
miał ná oka statut organiczny” z r. 1882, 


Kraków 12 listopada. 


_ Bardzo rzadko spotkać się moma w zagra- 
nicznćj prasie z artykułem o stosunku Pola- 
ków. do Rosyan, aby rozprawial bez namiętno- 
ści i póchłebstwa a nadto ze znajomością przed- 5 
miotu. W niemieckiéj prasie rzecz to najrząd- | Etóry nigdy w życie: wprowadzonym nie został. 
24 sza. Dla tego też pominąć nie możemy arty- Lecz mniejsza o to. Nie pierwszy to raz 

3 kału, który Vaterland onegdaj pod napisem: o porozumieniu się takiem, za jakiem prze- 

| „Polacy i Rosyanie“ poświęcił wykazaniu po-|mawia Vaterland, była mowa, i powiemy 
| wodów, które zdaniem tego dziennika, Rosyę |Szczerze, że nie u samych Polaków szukać na- 


ła w stania o 


chectwo austryackie; podpułkownika ułanów ks. 
Schwarzenberga, N. 2 bar. Fryderyka Kellnera- 
Kóllensteina polecił sprzenieść w stały stan 
spoczynku ;, kapitanowi, pulkü piechoty atcyks. Kae 
rola Salwatora N. 77 Henrykowi Rajskiemu u- 
dzielił wojskowy krzyż zasługi, nznając jego wie- 
loletnią działalność jako. nanczycieja w szkołach 


wyprawionym. List oddano „księciu Bismarkowi, 
z ogobiście odniósł do zamku, aby 
Cesarz Wilhelm odebrał 


skłonićby winny do zaprowadzenia w krajach 
polskich stanu rzeczy opartego nie na gwal- 
cie i sile, jak dzisiaj, ale na prawie (Rechts- 
zustand). ` 

Skoro autor artykułu jest przekonany, a o 

tem z całego toku dowodzeń wątpić nie mo- 
Lua, że rząd rosyjski opiera się w Polsce je- 
| dynie na sile i panuje za pomocą gwałtu a 
(nie prawa, przyznać zatem musi, jak trudno 
tam zaprowadzić ów stan prawny w stosunki 
między rządzącymi a podwładnymi. Powiemy 
chętnie, że trudność nie jest jeszcze niepodo- 
bieństwem; ale na to konieczny jest widok 
usiłowań dążących do zwalezenia trudności: 
in magnis et volwisse sat est, powiedział ka- 
cinnik, pomny zapewne na to, jak wiele wola 
prawdziwa dokonać może. 

Usiłowań takich nie widzimy; nie widzi ich 
też Vaterland. Wiele jednak, zdaniem jego, 
i ważnych względów politycznych przemawia 
za tem, aby Rosya w tym kierunku działała. 
Głównym jest ewentualność wojny Rosyi z 
Niemcami, prawdopodobieństwo służące teraz 
za podstawę polityce nie jednego mocarstwa. 
Dzisiejszy stań rzeczy na sile oparty, może 
wystarczyć w Polsce w czasie pokoju, ale w 
wojnie, któraby Królestwo Polskie za teatr 
jej obrać Musiała, jakże wielkiem dla Rosyi 
byłyby niebezpieczeñstwem obecne stosunki 
Caratu z narodem polskim? Przedstawia da- 
lej Vaterland politykę ks. Bismarka, jego dą- 
żmości zaborcze, głównie względem Saksonii i 
zamiary niegdyś objawione wynagrodzenia dy- 
nastyi saskiej tronem polskim. Przypomina po- 
stepowanie Prus w czasie wojny z Austryą i 
wnosi, że w razie starcia z Rosyg, wyszedłby 
może manifest znanym napisany stylem: „do 
sławnego narodu polskiego“... 

Nie pójdziemy za Vaterlańdem w rozbio- 
rze owych politycznych względów, które sta- 
wia Rosyi, ani też nie będziemy wchodzili w 
ich ocenienie. Dosyć, że nie ma żadnego sym- 
ptomatu do zmiany stanu rzeczy w Króle- 
stwie Polskiem na stan prawny, a przeto Ro- 
sya albo nie uznaje doniosłości owych polity- 
eznych powodów, lub też że takiej zmianie 
stoi co innego na zawadzie. j 
sie widzieć trudność w 
do zgody, do porozumienia, do przyjęcia owej 
zmiany stosunków z Rosyg. Nie dziwi się te- 
mu, przytacza, a oddać mu winniśmy spra- 
wiedliwość, z bezstronnością ; okoliczności, któ- 
re sig przyezynily, że stan ów prawny, jaki 
istniał po roku 1815, a ku któremu zmierzał 
systemat Wielopolskiego utrzymać się nie 
imógł. Stara się przytem znaleść podstawę, na 
którejby dó takiego porozumienia między Po- 


leży powodów, dla czego do skutku nie przy- 
szło. Zwłaszcza po wypadkach 1863 r. otwar- 
te było pole dla Rosyi do zaprowadzenia sta- 

Wiadomo, jaki zaprowadziła. 


ro się już przekonać mogła, 
ie jest w-stani 


od Rosyi, aby zaprowadziła stan rzeczy na 
prawie, a nie na sile oparty? 

Zaprawdę, nie chodzi tu o marzenia Pola- 
ków, ale o systemat polityczny Rosyi, oparty 
na Oaracie. Trudno się spodziewać” zaprdwa- 
dzenia stanu prawnego w Polsce bez zmiany 
polityki Caratu. Jest ona zdania, jak pisze 
Vaterland, że siła na czas, pokoju wystarczy 
w Polsce. Jak dalece zgadza sig to przeko- 
nanie z moralnością, nie pytamy, bo siła! nie 
zna moralności. Stan prawny jest obowigz- 


kiem ludzkości, tak dobrze w czasie pokoju 


jak wojny. Ale dla Rosyi w czasie pokoju 
wystarcza siła; a gdy wojna nadejdzie, wtedy 
znów mówić o prawie będzie zapewne — za 
późno. 


— 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 


Wieden 11 listopada. 


(R) Jeszcze tutaj ochłonąć nie mogą z wraże- 
nia, jakie sprawiło ogłoszenie noty hr. Andrassego 
z d. 4 b. m. w Nowej Pressie. "Gdyby wiedziano, 
kto dopuścił się tej niedyskrecyi, i gdyby chciano 
zwrócić na siebie uwagę całej Europy, możnaby 
bardzo: łatwo mieć swoją, tj. austryacką sprawę 
Arnimowskg. Hr. Arnim zabrał tylko niektóre do- 
kumenta, których cecha urzędowa wymaga dopiero 


Vaterland zdaje | aadowego poświadezenia, hr. Arnim zresztą rości 
gkłonieniu Polaków |sobie prawo własności prywatnej do tych doku- 


mentów i nie myślał zrobić z nich użytku publicz- 
nego. W danym zaś wypadku cecha urzędowa 
noty hr. Andrassego nie może być wątpliwą, a 
ogłoszenie noty może pokrzyżować całą akcyg dy- 
plomatyczną rządu austryackiego wobec gabinetu 
peteraburskiego. Nowa Presse powiada, ża otrzy- 
mała notę z Petersburga. Nota hr. Andrassego 
nosi datę d. 4go b. m., a wystosowaną jest do 
dwóch ministrów  przedlitawskich. ' Pocóżby nota 
ta miała być wysłaną do Petersburga i jakim spo- 
sobem mogłaby była tak prędko ztamtąd powrócić, 


tach zatrzyman y 


3 


| karnego, 


musia 


1 85 


patyi. Nie lubią go tu. Jest to punkt wa2oy. 
aby dobrze ocenić doniosłość zwycięztwa kanc- 
lerza. , 


Londyn 6 listopada. 


Nadspodziewane przyjście na świat syna ksigcis 
Edynburskiego w Buckingham palace, podczas gdy 
wszystko przygotowane bylo na odbycie słabości 
księżnej w nowej rezydencyi księcia w hrabstwie 
Kent, zmusiło Cesarzowę rosyjaką do pozostania 
w pałacu. Ponieważ nie jest w gościnie u królo- 
wej, płaci ona za wszelkie potrzeby swoje i swego 
orszaku. Wyższe towarzystwo angielskie jest tem 
zgorszone i podnosi kontrast podobnego traktowa- 
via monarchini obcego i sprzymierzonego mocar- 
stwa, z gościnnością, jakiej wszędzie doznawał na 
kontynencie Książę Walii i jakiej doznawali wszy- 
sey Avglicy, którzy byli w Petersburgu na ślubie 
księcia Edynburskiego. Mówią, że panuje pewna 
oziębłość między Cesarzowg rosyjską i Królową, 
odkąd królowa nagle opuściła Windsor, podozas 
odwiedzin Cara w Anglii. 

Powtarzają tu, że poseł hiszpański udał sig do 
Forreign- Office, aby lordowi Derby uczynić przed: 
atawienia pod względem przesyłek broni Kerlistom. 


ch, 


Lord Derby zbył krótko te przedstawienia (Pu 


his foot upon these complaints). 

Cofnięcie reprezentanta angielskiego 2 Watyka- 
nu jest następstwem odwołania eskadry „Oreno- 
que“, Jest to także manifestacya protestancka ze 
strony p. Disraelego. 

Dowiaduję się 2 dobrego źródła, że marszałek 
Bazaine, który mieszka obecnie w Londynie , do- 
znał kilku upokorzeń ze strony „towarzystwa an- 
gielskiego. Dawni znsjomi nie chcieli przyjmować 
go, aoi nawet rozmawiać 2 nim. Mówiono wiele 
o tych zajściach w salonach West-End.. Wyjeżdża 
on do Lizbony. 

Uniwersytet angielski skłonił się do prośby kró- 
lewskiego Towarzystwa geograficznego, które żąda 
nowej wyprawy do północnego bieguna. Lecz bra- 
kuje jeszcze zezwolenia ministerstwa skarbu, gdyż 
kwestya ta jest w tej chwili czysto budżetową. 

W ministerstwie spraw indyjskich (Indian office) 
mniemają, a jest to również mniemanie dawnego 
jlnego gubernatora w Bombay, że Nana-Sahib zo- 
star schwytanym. Pewnem jest w każdym razie, 
że Nana-Sabib nie umarł, a przynajmniej, że żył 
jeszcze przed trzema lub czterema laty, czego rząd 
indyjski miał dowody. 


prywatnej. 
Berlim 3 listopada. 


W ostatnich czasach sprawa hr. Arnima wy- 
łączny miała przywilej zajmowania wszystkich. 
Jakkolwiek dziś straciła ona już nieco swój symp- 
tom gorączkowy, vio będzie może spóźnionem po- 
dać wam kilka autentycznych szczegółów o stosun- 
kach między kanclerzem i ambasadorem przed wy- 
buchem eporn. Przed mniej więcej piętnastu mie- 
siącami, przybył pownego dnia zwykły kuryer od 
ambasadora z Paryza, do ministerstwa spraw Za- 
granicznych w Berlinie. Urzędnicy, których obo- 
wiązkiem było odpieczętowywać depesze, znaleźli 
między innemi dokumentami tej przesyłki list, za- 
adresowany ręką hr. Arvima do Cesarza osobiście. 
List ten zapewne przez pomyłkę przesłany został 
do ministerstwa w Berlinie, zamiast być osobno 


— — 


N. Pan nadał poruoznikowi 5 pułku dragonów 
Zygmuntowi Longschamps-Berrier, jake ka- 
walerowi orderu korony żelaznój 36j klasy, szla- 


— — AA, | 


1 


w batalione N. 


Iv. 


Krywald 2 polka 
N. 55 w bau mhorze. Karol 
|Pintner: z pul nie N. 65 w 
Franciszek Buba z pułku N. 51 w bate- 
lionie N. 66 w Kołomyi, Andrzój Schmidt z 
pułku N. 65 w batalionie N. 68 w Brodach, Adolf 
|Domiczek z pułku N. 9 w batalionie, N. 69 w 
Czortkowie; Podporucznicy: Tecfil Skrzy wanek 
z pułku N. 20 w batalionie N. 55 w R:eszov i^, 
Henryk Dziulowicz z pułku N. 63 w batalio ie 
N. 56 w Kolbuszowie, Paweł Tysson z rulku 
N. 20 w batalionie N. 68 w Brodach, Jan Min- 
kugz z pułku N. 57 w batalionie N. 69 ~ Cz rt- 
kowie, Leopold Kruzlewski z pułku N. 41 w 
batalionie N. 71 w Tarnopolu. 

W obronie krajowój bukowińskićj mianowani zo- 
stali oficerami instrukcyjnymi porucznicy: Emil 
Wojakowski z pułku N. 31 & batalionie N. 75 
w Radowcach, Demetryusz K onstantynowicz de 
Grecul z pułku N. 51 w batalionie N 76 w 
Kotzmanie, Józef Pietroszyński v nuku N 68 
i Achilles Villemard z.pulku N. 55 obadwa w 
batalionie N. 77 w Okantowoech, Terfill Ry n- 
dziak z pułku N. 51 w batalionie N. 78 w Bu- 
ozawie. 

Porucznik Wiktor Borzęcki z 30 batalionu 
strzelców mianowany został oficerem instrukoyj- 
nym w czeskim bat. obr, kraj. N 37 „w Mi«dym 
Bolestawiu; podporucznik Ryszard Wuczko u- 
ski: z pułku piechoty N. 31 cfirerem instrukcyj- 
nym w szlaskim bat. obr. kraj. N. 9 w Opawie. 


Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowemu w Lubaczowie Leonowi Czechowi- 
czowi przesiedlić się w tym samym charakterze, 
va własną jego prosbe do Wielkich- Mostów. 
Minister sprawiedliwości mianował następujących 
adjurktów Sądów powiatowych sedziemi powinto- 
wymi w okręgu sądu wyższego lwowskiego: Emila 
Gronziewicza w Borszczówie do Kopyoayhieo, 
Ignacego Karpińskiego w Sanoku do Sototwi- 
ny, Antoniego Rusina w Kołomyi do Kos»owa, Al- 
bina Turzanskiego w Birczy do Lubaczowa, 
Augusta Schmidta w Jarostawiu do Jaworowa, 
Jana Majeranowskiego w Glinianach do Mi- 
kolejowa, Wiktora Strzeleckiego w Brzeża- 
pach do Dobromila, Zygmunta Rutkowskiego 
w Dobromilu do Mikuliniec, Władysława Ma dej: 
skiego z Sadogóry do Snistyna. 


Wieden 11 listopada. Porządek dzienny po- 
siedzenia (73) Izby deputowanych, która się ma ju- 
tro odbyć, jest nastgpajgcy: Pierwszy odczyt przed- 
łożenia rządowego © projekcie ustawy o ksiggech 
gruntowych; pierwszy Odczyt wniosku dep. Dra 
Czerkawskiego o uwolnienie cd stempli i po- 
datków fandacyj przeznaczonych na zapomogi dla 
gmin w Galicyi w razie budowy szkół; pierwszy 
odczyt .wniosku dep. Dra Heilsberga o założenie 


— m 


Część literáoko-artystyozna. 


koniu wschodnim i koniach polskiej rasy 
p. Teofila Rutkowskiego. *) 


Wonezas mówił Pan do Hioba z pośród oblo- 
ków, i rzekł mu: 
„Dałżeś koniowi bohaterską cnotę? 
„A szyjeś jego w dział ? 
„Czyś jak szarań g 
„Nozdrzem rozdgtem pyszny, parskiem straszny, 
„Kopytem grzebie — popisuje mocą | 
„Gdy przeciw zbrojnym zastępom wprost sadzi, 
„Szydzi on 2 strachu, a nie zadrzy nigdy, 
„I przed obliczem mieczy się nie zwraca. 
„Sajdak strzał pełen głośno na nim chrzęści 
„I rochatyna płomienna i, dziryd. 
„Z rzeniem, tentgtem rwie ziemię pod sobą 
„I już na jeźdzca swojego nie zważa, 
„Gdy raz wojenne odezwą sig surmy. 
„Ilekroć surmę słyszy — mówi — chrrrrr! 
„Jakby z daleka wietrzył, że tam bój. 
„Po krzyku wodzów i wojennym zgiełku.“ 


Z tego pięknego ustępu z ksiąg hiobowych wi- 
dno, że koń w rzędzie zwierząt ma wyższe prze- 
znaczenie, niż inne domowe zwierzęta, że on nie- 


*) Kiedy książka. hr. Maryana Czapskiego: Historya po- 
wszechna konia zwraca na siebie uwagę mnóstwem nagromadzo- 
nych szczegółów historycznych i cytat 2 naszych prozaików 
i poetów, odnoszących się do tego towarzysza bojów — nie 
interesu dla czytelników będzie powyższa rozprawa p. 
fila Rutkowskiego napisana ze znajomością przedmiotu, 
a wychodząca z tego założenia, że aby otrzymać dobrą rasę 
konia, niedość wyprodukować piękne kształty, lecz jeszcze 
e: i cnoty, które są czystej krwi własnością. Po wscho- 

im koniu arabskira, najdoskonalszym w swoim rodzaju rasa 
koni polskich podana dziś w wątpliwość odznaczała się niegdyś 
temi przymiotami — czego właśnie stara się dowieść autor 
Fo2prawy, mający w tem własne doświadczenie. (P. R. Cz.) 


tylko dany jest człowiekowi, aby mu. przysparzać 
używania materyalnego, ale dla tego jeszcze, aby 
z nim dzielić pociechy, i nędze duchowe. Czyż koń 
li przez to miły jest człowiekowi, 2e ma kształty 
od innych zwierząt piękniejsze? Nie, ; wcale nie, bo 
najprzód poczucie piękności jest bardzo względne, 
to piękne, co się komu podoba, a drugie każdy 
twór Boży jest piękny, kiedy jest w swoich natu- 
raloych kształtach. Czy koń jest użyteczniejszy pod 
względem materyalnym od innych domowych zwie: 
rząt? I to nie, bo wół i ziemię orze, i mięsem 
karmi i lojui dostarcza i skórę ma zdolniejszą do 
ootrzeb człowieka. Koń.jednak na wagę złota się 
płaci, gdy jest piękny i dzielny, m wół tyle tylko, 
ile za mięso, łój, skórę wybrać da się. Wéi: Owen, 
i inne domowe zwierzęta chronią grzeszne cielsko 
człowieka od głodu i chłodu, stosowny więc do 
swojego użytku mają szacunek u ludzi. Koń ob- 
darzony ozuciem, zmysłem, instynktem, który się 
prawie rozumowi równa, dzieli z człowiekiem przy- 
jeraności, trudy i niebezpieczeństwa życia. Jest 
więc jego przyjacielem, ochroną, a niekiedy zbawcą. 
W razie potrzeby koń przebywa przestrzenie z szyb- 
kością niedopojecia; w piękne rzędy zdobny unosi 
2 przyjemnością swojego pana zadnego świeżem: 
powietrzem za domem odetchnąć, z myśliwym dzie- 
li z ochotą znoje polowania. A cóż koń dzielny 
znaczy w Czasie wojennego boju! Na to niech ry- 
cerz odpowie, który wpadał w nieprzyjacielskie 
szyki na wiernym i doświadczonym rumaku niosąc 
popłoch i śmierć wrogom — 


„Bo gwałt, co ramię na cięcie wytęża, 
„Przechodzi i do oręża, 
„Bo serce jeźdzca na wojennym błoniu 
„Po połowie bije w koniu.“ 
powiada zmójdzka piosnka. 
Gdy więc takie powinowactwo uczuć między czło- 
wiekiem a koniem zachodzi, niedziw, że człowiek 


ków klimatycznych, jednak dzielne i bardzo pię- 
kne konie. Podanie Arabów Beduinów, wywodzące 
stworzenie konia przed człowiekiem, brzmi jak na- 
stępuje : 

„Wonczas wziął Bóg garść wiatru północnego, 
z tego utworzył konia i rzekł mu: Wznieś twój 0- 
gon, a to będzie oznaką twojej szybkości, dzielność 
i siłę znamionować będzie twoja grzywa, grzmotne 
forkanie twych nozdrzy będzie oznaką zdrowią, 
tędziesz nosił na.twym grzbiecie ciężar, który ci 
nąkażę, a twoje krzyże będą pniem jego chwały, i 
będziesz jego towarzyszem; niech na twe r2enie 
drżą niewierni, niech strach opanuje ich ząstępy 
zwiastując im wielką klęskę. Rzekł: I w ów czas 
Bóg stworzył Adama, któremu niech będzie pokój 
na wieki, i nauczył go mianować wszystkie rzeczy, 


konia więcej niż inne zwierzęta polubił, ocenił i 
do większej, że tak rzec można, poufałości do sie- 
bie przypuścił. 

O koniu jako, zwierzęciu porpolitem nie wiele da 
się powiedzieć. Koń zwierzę segen, czworonożne, 
jednokopytowe, pokryte siercią, karmi się ziarnem 
i trawą, zamieszkuje całą kulę ziemską, zębów w 
obu szczękach ma 42; w trzecim roku życia traci 
mleczne zęby, na których miejsce nowe mu wyra- 
stają, i w tym czasie do lekkiej pracy już jest 
zdatny. Samica nosi płód od 11tu do 12tu miesię- 
oy, rodzi jędno źrebię, które swem mléziem karmi 
przez rok cały. Średni wiek konie lat 30, a żyje 
niekiedy lat 50, w stanie dzikości znajduje sig tyl- 
ko w Ameryce i na niektórych wyspach ;/żyję gro- 
madnie, bo niekiedy w stadach po kilka tysięcy 
sztuk liczących, broni «sig kopytami i zębami, sto- ji rzekł mu: „0 Adamie, oto masz konia, ną któ 
aownie do swojego wzrostu siłę ma nadzwycasjng, | rym będziesz jeździł na moją chwałę, Jeat on sy- 
odwagę i roztropność wielką. "ZE ‘nem wiatru i będzie lekkim jak on, i będzie szyb- 

Zostawiwszy konie w dzikości żyjące do badania |kim jak błyskawica. Istało się, po Adamie Izmail, 
naturalistom, tem bardziej, że takowe w naszym |syn Abrshama, któremu niech. będzie pokój na 
kraju nie znajdują się, przejdźmy do koni oswojo: wieki, jeździł także na „koniu, Bóg dla Salomona 
nych, a raczej Europie przyswojonjch a następnie | wyprowadził 100 koni z morza, i dał mu je. Salo- 
tak zwanych koni polskiej rasy. ` mon miał także wojsko na koniach. A te 100 

Nim przystąpię do wyjaśnienia jakim sposobem | koni były początkiem ras szlachetnych.“ 
rasa koni polskich wykeztałtowała się, muszę pier-| Historyczny przebieg dziejów chowu koni wscho- 
wej niektóre ciekawe szczegóły o koniach wacho- | dnich dzieli się na cztery główne okresy: I) od 
dnich opowiedzieć, i wspomnieć o tem, jak sig one] Adama do Iamaela, 2) od Izmaela do Salomona, 
aż do naszej Polski dostały. i. 3) od Salomona do Mahometa, 4) od Mshometa 

Rzecz, o której od bardzo dawnego czasu dy-|do czasów obecnych. Pierwszy okres, w pomroce 
sputy już niema, że konie wschodnie są nójpię | czasów zamierzchły, nie przedstawia nic ciekawości 
kniejsze, najdzielniejsze i najzmyślniejsze ze wazy- | godnego w tej mierze. Ludzie, rozradzając się i 
stkich na całej kuli ziemskiej znanych. Między | walcząc z pierwszemi potrzebami życia, oswajalı 
wschodniemi pierwsze trzymają miejsce konie wy- | zwierzęta dla nich do tychże potrzeb stworzone; 
chowane na półwyspie Arabskim w pustyni Neżdu, | odkrywali, zgadywali w nich instynkta i dobierali 
którą zamieszkują Beduifskie nomady, potem idzie 
Aya Mniejsza, Persya, Królestwo Kabul w Iadjach, 
a nawet w Afryce, Egypt i Królestwo Dongolah 
wydają chociaż pośledniejsze, co zależy od stosun- 


skie byte potrzebą, było koniecznością owej epoki. 
bythu, swego. pana, liczył się jako sztuka bydła, 
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sposobów oswajania ich, ztąd zatem życie paster- 


Koń z pewnością w owym czasie, oswojony w do- 
8 


cały i największy użytek, jaki zeń wtedy mieć mo- 
ua było, był chyba ten, Ze go używano w paszeniu 
i spędzaniu trzód na stanowiska oznaczone. W dlu- 
gim przeciągu lat wraż z ludami przybyły zdohy- 
cze cywilizacyi, a 2 nią względna zamożność. Lu- 
dzie rozsiedleni po obszerach ziemi, stésownie do 
okoliczności otaczejących ich, kształtowali swoje 
wyobrażenia i swoje narodowości. W tym kształto- 
waniu narodowości pękły wszystkie ogniwa, które 
w pierwotnych, Czasach ludzkości wiązały ludzi z 
sobą, jedna tylko pozostała między niemi spójnia, 
a to ta, która ich łączy z Stwórcą, jakoby ra świa- 
dectwo, że człowiek stworzony na obraz i podo- 
bieństwo Boga. W owym Czasie z wybranego ludu 
wyszedł Abraham, miły Bogu, 'który wypędził od 
siebie żonę swoję Agar WAZ z jej synem Izmaclem. 
Wypedzona Agara wraz z małoletnim synem Izma- 
dem udała się na pustynię pó dziś dzień Arabią 
zwaną, gdzie Izmael zdobył siły, męzkiej walcząc z 
nędzą i przeciwnościatni, prowadził życie dzikie i 
dat pierwszy poózątek historyi Arabów.. 

Podanie „Arabów „powiada, Że 'gdy Agara po 
arabsku Hádyra udála. sig ha pustynię, pokazał 
się jej anioł i rzekł jej: Fomóożę twoje potom- 
stwo do ilości niszliozonej. Porodzisz syna, którego 
nazwiesz fzmiaelem; "będzie to bzlowiek okrutny, 
podniesie rękę na wszystko i wszystkich i wszyscy. 
podoiesg rękę fa niego, i będzie stawiał przeciw 
brąciom swoim namioty. Abd el-Kader w liście do 
jenerała Domas przytacza podanie Arabów afry- 
ksúskich, że Bóg napczył Izmaela powolywhó ko- 
nie do siebie, a gdy je powołał, wszystkie do niego 
przybiegły. Wtedy zawładnął on najpiękniejsze i 
najdzielniejsze i poddał je swojej woli. 

W epoce od Izmaelą do Salomona Arabowia 
prowadzili 2ycig, naplastnicze, zbójeckie, w 1 zter- 
kach z sobą i w wojnach z fąsiadami. A p'zyci- 
fnieni Ostatecznie od połudńia od królów “A-syryj- 
skich, od północy zaś od Trein, (paraknięci na 
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szkoły weterynarzy w krajach górskich ; dalszy ciąg 
obrad nad ustawą akcyjną. d 

Wspomniany wniosek dep. Czerkawskiego brzmi 
dosłownie : 

„Rada państwa zechce uchwalić następującą u- 
stawę : 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo- 
rządzam co następuje: 

$ 1. Fundacyi, aktem z d. 4 lutego 1874 celem 
wspierania gmin ubogich w Galicyi przy obowig:- 
kowem budowaniu szkół utworzonćj, a uchwałą na- 
miestoictwa z d. 8 maja 1874 L. 17,317 zatwier- 
dzonój, nadaje się uwolnienie od wszelkich opłat 
i podatków, jakieby o. k. skarbowi państwowemu 
00 do wejścia jój w życie i istnienia przypadały. 

§ 2. Wykonanie niniejszój ustawy połecam memu 
ministrowi skarbu.“ 


rządowem 944, a w polskiem gimnázyum Franci-|powclujgc się również na $ 153 P. K, a miano- 
szba Józefa 749. W tem ostatniem musiano nawet|wicie na końcowe zdanie tego paragrafu, które mó- 
koniecznie zaprowadzić klasy współrzędne, co jest] wi wyraź ie, że „w szczególnie ważnych wypadkach 
połączone z wielką niedogodn=ścią, tak, że musia-|można zmusić świadka do zeznania,” sąd berliń- 
no utworzyć drugie gimnazyum polskie we Lwo- ski uprasza, aby wezwać &wisdka do złożenia zes 
wie. Niektórzy rodzice pragną posyłać dzieci do |znań. Rozchodziło się więc tylko 8 pytanie, czy 
gimnazyum niemieckiego, ale w takim razie po- sie ma do czy ienis „ szczególnie ważnym wy- 
trzebny jest egzamin wstępny, którego wiełu u-|padkiem* w duchu przytoczonego ustępu; — sąd 
czniów zdać nie może. LS tutejszy (wiedeński) orzekł, iż wypadek „ten jest 
Dr Kuranda: Dla czegoż nie ma śżkoły przy- | „szezególniej ważnym“ może dla sądów prüskich, 
gotowawczej dia tych uczniów, którzy pragną ale nie jest nim dla sądów austryackich, że 
uczęszczać do gimnażyum niemieckiego ? zatem nie móżna zmusić świadka do złożenia ze- 
Dr Suess: W Galicyi obowiązuje niestetyjzrań, — i w tym sensie odesłano napowrót akta 
ustawa o języku wykładowym i o szkołach Śre- |sądowi śledczemu pruskiemu. Znów mniemano, że 
dnich, która sprzeciwia się ustawom zasadniczym |sprawa jest załatwioną — i znów sig omylono. 
i równouprawnieniu narodowości; w interesie paß - Sąd śledczy pruski udał sig — prawdopodobnie 
stwa i kraju życzyć sobie trzeba, aby przynajmniej |za pośrednictwem urzędu żagranioznego — do mi- 
nę polu nauki różnie tych nie było. nisterstwa sprawiedłiwości, w odnóśnej nocie za- 
Dr Dunajewski: Kraj stara się według sił | grożono formalnie żerwaniem stostuków prawnych, 
aby każde dziecko pobierało nauki w języku oj-|istniejących obecnie między Prusami a Austrya, 
Gzystym; ustawa krajowa obowiązuje jako ustawa |jeżeli prośbie o przesłuchanie świadka nie będzie 
i właśnie jako takiej muszą strzedz wszystkie |zadcsg wozynionem; oświadczono mianowicie bez 
władze. |ogródki, ża w podobnych wypadkach wykonaną zo- 
De Suess Ja Właśnie to samo utrzymuję; | stanie wzajemność i rekwizycyi. urzędowej na żą- 
kładziecie nacisk na to, iż obstajecie przy tem co- | danie Austryi nie będzie zadość ucżynionem. Do- 
ście zdobyli, ale na pola spraw szkolnych nie po- 


d tychozas SCH nie jest jeszcze rozstrzygniętą, i 
winno być Zsdoej szczegółowej zdobyczy dla jedne-| świadka dotychczas: nie zmuszono jeszcze do zło- 
go szczepu ludowego; uważacia to za zwycięstwo 


Zénia zezneń.* Czy i o ile doniesienie to jest pra- 
polityczne, że posiadacie ustawę, które ze stano |wdziwe pozostéwió oczywiście musimy Tagblattowi. 
wiska czysto humanitarnego wzigta, jest wsteczną. | — W sejmie węgierskim rozpotzety komisye Iz- 

Dr Dunajewski: Nie mówiłam ani o zwy- by poselskiej swe Czynhości; komisya skarbowa 
cięstwach, ani o walkach. Więcej szkół nie mo- obradowała:d. 7b m. nad budżetem ministerstwa o- 
żemy zakładzć, jak fundusze pozwalają. światy. Prawie przy każdej pozycyi tego budżetu 
„Dep. Juzyczyński: Jeżeli každe dziecko ma | starano się uszozuplió wydatki, uszezuplono zaś 
sig uczyć w języku ojczystym, to dla czegóż w Ga- | tylko przy pozycyach: ,Seminaryum nauczycielskie 
lioyi wschodniej nie ma ani jednej szkoły ludowej, | w. Klausenburgu* (zwinięto dwia posady naitczy- 
gdzieby uczońo w języku ruskim ? cielskie po 1000 zł.;) „Koszta utrzymania poli- 
Dep. Gniewosz: Z bardzo prostej przyczyny, techniki“ (gezezuplono wydatki o 8,368 zł.; ,Mgz- 
bo ani jedną gmina nie oświadczyła się za tom. -|hie--somii Aya >natozy czelskie = (Wgunnezono <kwotę 
De. Saess: Zapytywano reprezentacyę gminy 4,637 21. „Wspólne koszta utrżymania gimna- 
w Drohobycza o to, a ustanowiony tamże c. k |zyów* (preliminowano 16,000 zł., a wyraszano z 
komisarz rządowy upraszat o szkolę polską. tej IT zł) Komisya prawnicza Izby de- 
Dr. Dunajewski: Reprezentacyę gminną roz- putowanych rozroczela swe narady także 7 b. m, 
wiązano z powodu złego żarządu msjątkiem gmi-|i uchwaliła przedewszystkiem przydzielone sobie 
ny. © petycyi komisarza nie mam żadnej wiado- |cztery projekta ustaw, mianowicie: nową ustawę 
mości. karną, procedurę cywilną, ustawę o nakazach pła- 
Dep. Juzyczyński: Jedna gmina ruska, w|tniozych i ustawę wekslową, rozdzielić pomiędzy 
j której jest 99 dzieci ruskich, a tylko 3 polskie, |referentów i rozpocząć ostateczne narady nad te- 
uchwaliła zaprowadzić język ruski, a Rada szkol- | mi projektami dopiero wówczas, gdy referenci przed- 
na krajowa oŚwiadczyła sig za językiem pel, |łożą swa sprawozdania. Ustawę karbą przydzielo- 
skim? no Ludwikowi Horwatowi; procedurę cywilną i u- 
Dr. Herbst: O Galicyi nie moża nam niestety |stawę o nakazach płatniczych Szczepanowi Teles- 
dać wyjaśnienia p. minister oświaty. Szczególna |skyemu, a prawo wekslowe Aleks. Madayowi. 
rzecz, że minister odpowiedzialny jest za osle pań- e 


stwo, a w Galicyi są osobne ustawy, według któ- 
rych nie może minister ani jednego nauczyciela 
tam mianować. 

— Sprawa Arnima zaczyna być sprawą austrya- 
oka, jeżeli wierzyć można Tagblatiowi. Oto co pi- 
sze ten dziennik: „Sprawa Arnima zsinteresowals 
nievątyliwie najszersze koła. Jakkolwiek jest tyl- 
ko wewnętrzną sprawą pehstwa pruskiego, mimo 
to zwracała na siebie uwagę, łatwo usprawiedli- 
wić się dającą, całego Świata cywilizowanego 
Ważność atoli sprawy tkwiła dotychczas po naj- 
większej części tylko w samym wypadku, ze wzglę- 
du na interesowane osoby i przebieg rzeczy, będący 
podstawą dla całego wypadku. Innego powodu do 
interesowania się tą sprawą dytychczas nie było. W 
ostatnich dniach atoli z okoliczności procesu maie. 
dzy sądami pruskiemi a austryackiemi powstało 
zajście tak groźne, że obawiać się można nawet 
zerwania stosunków prawnych między obu pań- 
stwami, jeśli w ostatecznej chwili nie znajdzie się 
jeszcze punkt wyjście, któryby był zdolnym zado- 
wolić sąd pruski, i o tyla właśnie sprawa Arnima 
może dla Austryi nabrać specyalzego znaczenie. 

Jak wiadomo, na żądanie sądu śledczego w Ber- 
linie mieli być przesłuchani między innymi świad- 
kowie zamieszkali w Wiedniu. Tatejszy sąd karny 
zawezwał w terminie świadków i w ten sposób u 
czynił zadość życzeniu sądu pruskiego. toli je- 
den z tych świadków powołując się na 8. 153 po- 
stępowania karnego wymówił się od zeznań, po 
nieważ „odpowiedzi na przedłożone mu pytania 
pociągłyby za sobą znaczną dla niego szkodę ms- 
jątkową.* Świadek ten podał mianowicie w dal- 
dzem uzasadnieniu, że jako członek redakcyi obo- 
wiązany jest strzedz tajemnic redakcyjnych i z pew- 
nością zostałby wydalonym, gdyby odpowiedział 
na zadane sobie pytania, które zawierają tajemni- 
ce redakcyi, wreszcie, pomingwszy nawet szkodę 
materyalną, jakąby z tego powodu poniósł, już z 
powołania swego dziennikarskiego, któreby musiał 
calkiem porzucić, widzi się zmuszonym odmówić 
wszelkiej odpowiedzi na zadane sobie w sprawie 
Arnima pytania. Odnośny protokół przesłano są 
dowi śledczemu w Barlinie i sądzono, ża sprawa 
jest w ten sposób załatwioną. 

Omylono sig jednak. W kilka dai potem nade- 
o ponownie pismo rzeczonego sądu, w którem 


§ 3. Nmiejsza ustawą wchodzi w życie z d. 1 
stycznia 1875. 

§ 4. Wykonanie niniejszój ustawy poleca się mi- 
nistrowi wyznań i oświaty.” 

Ani wątpić nie można, że Izba moża nawet bez 
dyskusyi uchwali powyższą ustawę, gdyż powola- 
ne w $ 2 przepisy istotnie krzywdziły wielu pro- 
fssorów uniwersyteckich. Dość przypomnieć owe 
jaskrawe przykłady, jakie przytoczyli profasorowie 
uniwersytetu krakowskiego w zeszłorocznej swój 
petycyi wniesionój w tój sprawie do Rady państwa. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych obra- 
dowal wczoraj nad budżetem ministerstwa wyznań 
i oświaty. Załatwiono rozdziały: „uniwersytety i 
„szkoły érednie^. Rozchód wynosić ma ogółem | 
10 644 343 złr., sprawozdawca Dr Suess wnosi 
10,277,793 złe, W roku przeszłym wynosiły wyda-| 
tki na te cele 9,967,051 złr. Z dyskusyi podnieść 
tylko wypada, że p. Giskra zapytał mibistra, ob 
rząd zrobił jaki krok, aby zyskać przeniesienie u- 
stawodawstwa co do uniwersytetu lwowskiego na 
państwo i czy może sejm galicyjski wziął w tej 
mierze inicyatywo. Dr Stremayr odpowiedział, że 
sejm gilicyjski nie zrobił dotychczas użytku z słu- 
żąceg» sobid prawa konstytucyjnego, a dotychczas 
ma ciągle mod prawną statut przez rząd wydany. 

Ciekawem także było oświadczenie hr. Bondy, 
który zapewniał, że namiestnik w Dalmacyi bar. 
Radish podał się do dymisyi, a pozostanie swoje 
w urzędzie robi zawisłem od pewnych warunków, 
których bynajmniej nie trzymano w tajemnicy. Do 
warunków tych należy sankcyonowanie ustawy u- 
ohwalonej przez sejm dalmatyński co do raprowa- 
dzenia w szkołach języka słowiańskiego. Mówca za- 
pytuje więc rząd, jak się właściwie ma ta sprawa. 

* Minister Dr. Stremayr odpowiedział stanowczo, 
że ustawy tej nie poda do sankcyi cesarskiej, gdyż 
rząd nie zamierza zaprowadzić w Dalmacyi języka 
ałowiańskiego w szkołach, co się zaś tyczy pewnych 
ułatwień polecono jut tamtejszej Radzie szkolnej 
krajowej, aby przedłożyła odpowiednie wnioski. 

W końcu posiedzenia poruszył dep. Juzyczyń- 
aki kwestyę rueką, mianowicie utrzymywał, że 
dotychczas nie założono w Galicyi szkół przygo- 
towawczych, z których uczniowie narodowości ru- 
akiej mogliby przechodzić do szkół niemieckich; 
owszem używają wszelkich środków, aby Rusini 
chodzili do polskich szkół. 

Odezwanie się dep. Juzyczyńskiego wywołało ży- 
wą dyskusyę, w której brał udział dep. Dunaje- 
wski; przemówienia jego atoli fałszują najwyra- 
fniej dzienniki wiedeńskie, skracając je do niepo- 
znania. Zanim jednak bliższe otrzymamy szozegó- 
ły, przytoczymy te rozprawy według dzienników I 
wiedeńskich. | 

Najprzód Dr Stremayr odpowiedział, że w a- 
kademickiem gimnazyum we Lwowie, w którem 
językiem wykładowym jest język ruski, było w r.| 
1873/74 uczniów 323, w niemieckiem gimnazyum | sz! 


Wurcya. 


Z powodu oświadczenia Austryi i Rosyi, a na- 
stępnie Prus, iż Księstwa Naddunajskie mają pra- 
wo zawierania na własną rękę traktatów handlo- 
wych, wydała Porta okólnik do posłów swoich prty 
pomienionych rządach, w którym słowami bardzo 
miękkiemi broni swoich praw zwierzchniczych. O- 
kólnik ten jest odpowiedzią na ustne oświadczenie 
posłów, i brzmi według N. fr. Presse, jak nastę- 

uje: 
E Minister turecki spraw zagranicznych Aarifi pa- 
sza do JJWW. Raszyda paszy, Kiamila paszy i 
Aristarchi beja: 

Konstantynopol 23 paździerdnika 1874. 

Właśnie co zrobiony był krok zbiorowy ze stro- 
ny trzech mocarstw północnych. Pierwsi drago- 
manie podelstw austryackiego, niemieckiego i ro- 
ayjekicgo udzielili mi jednobrzmiącą instrukcyg 
swoich szefów pod względem prawa Księstw Nad 
dunajskich do zawierania traktatów handlowych 
% obcemi państwami. Mam zaszczyt przesłać ni- 
niejs:em JW. Panu odpie tej iustrukoyi. 

Wykazuje się z niej, jsk się JW. Pan przeko 
nasz, że gabinety wiedeński, berliński i petersbur- 
ski ze względu na swoje i:taresa materyalne i po- 
łożenie księstw Naddunajskich, oświadczają, że 
mają prawo zawierania z niemi bezpośrednio u- 
mów sgecyalnych co do ceł, przesyłek i handlu. 
Gabinety te deja nam jednak zapewnienie, że. do- 
tyczące rokowania nie będą miały wcale cechy 
politycznej. Ważność, jaką rząd cesarski przywię- 
zuje do tego oświadczenia trzech mocarstw zaprzy- 
jaźoionych z nim i sprzymierzonych, wkłada na 
niego obowiązek spelaienia ich życzeń, o ile tylko 
można. Trzymaliśmy się zawsze tej zasady tak da- 
lece, że kiedy gabinet wiedeński naprzód wystąpił 
z propozyoyg przyznania Księstwom prawa zawie- 
rania umów handlowych, pierwszą naszą myślą by- 
ło znaleść drogę wyjście, aby módz bez. narusze- 
nia praw wys. Porty uczynić zadosyć potrzebom 
położenia. 

Rząd cesarski umie zsiste cenić owe mniej wię- 
cej bezpośrednie, mniej więcej ważne interesa, któ- 
rych sprawa ta dotyka; ani tych intaresöw nie za- 
poznaje, ani też konieczności, z jaką one do prak- 
tycznego postanowienia zmierzzją. Nie omieszkatby 


x eegend ^ 
sig on przyłączyć do projekt owańógó rozwiązania | Przywołany lekarz Dr. Domański 5 3 ; 
bieżącej kwestyi, gdyby takowa nie piźećhódził» |żadnych na ciele oznak ge nie eil AR 
poza cel, który jawnie ma oviągaąć. | nieznajomy umarł prawdopodobnie Ge eaea 

; Wprawdzis trzy mocarstwa przedsiębiorąc ten] Ze znależionych przy nim papierów 1 we sis, 
krok, złożyły równocześnia oświadczenie, iż bynaj- |zozneń kilku osób, które pornaky nINMACHDEN TN 
mhiej nie chtg tiaruszać wgzlów, które łączą Księ- | dzono, iż był to Romua „„ 
stwa z dworóm zwier:ćhiiiczym, à oświadczerie to |dowy z Chrzanowa, który 3 ae podróży, 
przyjmujemy z zadowoleniem. Mimo tego zuiewo-|towic. Jechał sam w wagonie sy rc ce 
leni jesteśmy zapytać; ażali ten nowy zamach Wy- a w kieszeniach znaleziono = rors e ak tena dee 
mierzony Ha paryski traktat pokoju, nie będzie |garek sróbrny, weksel, ee? «d 170 Ant iotr dowi 
miał takiego samego skutkü jak poprzednie, ażali | biazgi. Wszelkie przeto j^ sz zmerlego "sämiesz kei Eg 
nie przyjdzie dzień, w którym wola ludzka okaże | dzenia jest wykluczone. | : = ch AVA tzend 
się bezsilng, aby powstrzymać potok, któremu o-|w Chrzanowie natychmiast o wyp 


TOR Mie —.— eng — "ojii Poler oe froter, umarł dziś na- 

Uwaga ta nie wypływa z mylnego pojmowaniay — x do której sid 
żądania, = Kaga stawiają. Znamy rozległość |gle na Kë Gegen pictas edis do] 
przywilejów, jakich one używają pod administra» |najął, mimo naz:®tone) Paszkowskiego  doktorandajić 
cyjoym i handlowym względem.  Przyzoájemy, 2e|mowników i przybylege p- 8 
mocäratwa, których poddani znoszą sig z Multatla- | medycyny. ` y, omadzeniu cłosków 
mi W olbdżocyzój i Serbia, Pragug tezynié zadosyć| — We wzmiance naszej o 2g.. ^. polnocy, opa) 
względom wynikającym ze szczególnych stosunków | Towarzystwa akaderitickiego 8 1. likes d 
Księstw; ale trüdnoby nam przyszło wyciągać stąd | szczone zostało ńazwisko p. en N NT 
następstwa, któreby przerzuciły kwestyę na całkiem ktoranda praws, którego m: 2 en 
inne niż tiaktatowe polé. dzy ionymi także członkiem honorowym 

Mając powody, dla których pomijamy punkt pta- | bratniej pomocy, jako dawniej prezesa. 
wny i przez to unikamy dyskusyi, któraby nas nie- 
wątpliwie postawiła w konieczności odwołania się 
do każdego g osobna pafistwa podpisanego na tra- 
ktacie paryskim, żądając od niego Säbel zdania ; 
upatrujemy w tej sprawie jedng tylko strong, to 
jest, uprzedniego zapytania rządów książęcych u 
dworu zwierzchniczego. Propozycya nesza widocznie 
zostawia wolną drogą wazelkiemu prawnemu postę- 
powaniu, zamierzając jedynie ułatwić rezultat, jaki 
trzy gabinety północne pragną w interesie swoich 


poddanych osiągnąć. Niedogodności, jakie sig oke- | 


ig j Eg tara 
Słyszeliśmy, że pp. Rosenthal i Bürger za st 
Lë ilk osób obiecali wziąść udział w koncercie 1 
korzyść Gorlic, gdyby ten dak sig urządzić w ciągu dl 
kilku. Spodziewamy sig, Ze ten peny przyjścia 2 
D moóg pogorzeleom da sig urzeczywistnić. Ge 
= ¡ RE Kot 1 , * deg) złożono rgkawek jonatowy, który 
żują z braku obówi zujących i wyrsźnych powin | W polioyi z is kawek i 
ase dla eee 2e aal dróg komunike- | kaś pani kupojąć asl zostawiła przy Anię > 
joych, mogą ré udaniem wys. Porty pe KOR SÉ a 
usunięte, nić schodząc z pola traktatów. Nie jes — Wetoraj ore j 
to 10 kwestya formy, za jakąby ją chciano uwa- | plantacyach na straganie nih e te . 
tac, która dyktuje nasze zachowanić tig w tej| — Brzozów 1180 pezzi . 
sprawie. Książęta kanclerze i hr. Andrassy mogą 


wieczorem patrol policyjny znalazł | 


De Rady powiatowej wybrano Mapei 2 ert 
być przekonani, iż wyższe względy wkładają na | pesiadtosci p. Konstantego Bob py ibo Wë, 
nas obowiązek nie schodzenia ze stanowiska, któ-|dóbr i p. Rudolfa Reize pa na ? 
reśmy sobie od początku obrali. Pochlebiamy so-| — Wymowa 11 ann 150 
bie w nadziei, Ze JWPan uwagi te z tą samą przyj-| Dziś umarł tu dziedzic tut aen “a dee Ke 
miesz lojalnością, z jaką wyraziliśmy myśl naszg.|Stobnicki e. k. major ap Ver Se ` opibkun 
Żechciej JWPan niniejszą depeszę udzielić księ- | czony powszechnem zaufaniem | me na 
ciu kanclerzowi (ministrowi spraw zagranicznych) | kościoła, szkoły i gminy, N dobrego syna 
i złożyć mu jej odpis. Luc 22 11 UR 
j itd. — Ew 1 . , A 
Bros posi. (E) Jak anórmalne ptosùnki istnieją * um * 
S trze, Świadczy zgromadzenie wozorajsze, Bproszone przez 
äyrekeyg teatru w celu naradzenia sig Mad losem sceny 
Kronika miejscowa | zagraniczna. polskiej. Oto dyrekcya, po prostu niewiedzge £o pócząć 
Mraków 12 listopada. Na posiedzeniu Komisyi| wśród chaosn, jaki powstał w skutek oe W 
fizyograficznej odbytóm d. 7 b. m, po rozdaniu spra-|w teatrze kilkunastu po sobie spółek i komi " Kol 
wozdania za r. 1873 Tom VIII, Przewodniczący zawia- |grożona znacznym niedoborem , „głoczona 20 g deis 
domił: że p. Franc. Popiel z Kotowej Woli nadesłał emie? zwołała pon ankietę, celem obmysien 
50 złr. na poparcie prac Komisyi; że Wydział nauk | sposobu postępowania alszego. et | 
didis Ma i lekarskich zatwierdził wybór czlonków:| Zgromadzenie, było dość licznem. Oprócz pon wyższe 
pp. Henryka Wachtla, Ireneusza Stengla i Edw.|ków personalu teatralnego i dziennikarzy, EE ar 
Majewskiego; że Komitet Tow. gospodarczego ga- | członkowie Wydziału krajowego Dr Worensosy iB ; 
licyjskiego udzielił Komisyi wiadomości o zbiorach rol-|i Waleryan Podlewski, radzca Wydziała . 
niczych z roku 1872, prosząc zarazem Komisyi o zde-| Mochnacki, Dr Antoni Małecki, adwokaci x Ma- 
nie w rzeczy podziała wschodniej Galicyi na strefy |deyski, Dr Kornel Hofman i wielu innych. 
gospodarcze. Dr Wierzejski złożył rozprawę o owa-|  Przewodniczjł p. Podlewski. FE 
dach błonkowatych (błonkówkach); pref. Komnicki|dewszystkiem stan rachtinków teatru, który wy eh 
sprawozdanie z badań geologicznych okolicy Złotej Lipy;|cyfry opłakane. P. Konarski, członek obecnej D ^s 
p. Stan. Olszewski pogląd na formacyg trzeciorzę- |który przeszedł był z dawniejszej, obszernie bron 5 
dng Podola galicyjskiego; prof. Kolbenheyer wy-|stepowania spółki dawniejszej. Rezultatem sporu en 
miary barometryczne wzniesienia nad poziom morza |zgromadzenie wytoczonego było zgodzenie 819 Ki 775 
okoiicy Bialskiej; prof. Alt h, rozprawę p. Henr. Wal- polubowny. Z jednej strony pp. Woleński:i Huber 
tera o przecięcia geologicznem po linii kolei żelaznej | wybrali sędzią Dr Lubitiskiego, z drugiej strony p. 
z Chyrowa do Lupkowa; Prezes Akademii list p. Wład. {Konarski Dr Filipa Zuokra. 
Przybystawskiego objaśniający załączone okazy| Po tej przeprawie rozpoczęła się dyskusya o obecnym 
warstw geologicznych, przebitych w czasie kopania stu-] stanie teatru; wytykano braki, wskazywano środki zar 
dni do 21 metrów głębokiej w Czortkowcn; p. Emeryk|vadzcze i na tem sig skończyło. Co dalej się stanie, 
Turczyński dodatek do spisu roślin z okolicy tarno- |trudno odgadnąć. W każdym razie zdaniem naszem wy- 
polskiej; prof. Czyrniański rozbiór chemiczny 29 | padałoby, aby przynajmniej aż do rozstrzygnięcia siis 
okazów węgla krajowego, dokonany w jego pracowni|przez sąd polubowny wstrzymano sig od wzajemmye 
przez p. Giermańskiego. Dalej zawiadomił Przewo- | napaści i gorszących swarów. , > 4 
dniczący o odebraniu i przeniesieniu do Muzeum Komi-| — W Dzienniku Polskim zamieszczona jest 500 
syi pięknego zbioru ptaków krajowych hr. Kaz. Wo-|akademików lwowskich pokorna prośba i wezwanie,* aby 
dzickiego, którego mozolnem oczyszczeniem i usta- | zaniechali zwyczaju palenia tytónin w audytoryach pod- 
wieniem zajmował sig p. Prohaska; że p. Kamiński|czas przerwy między wykładami, gdyż koledzy ich, któ- 
z Nowego Targu nadesłał skamieliny z Rogoźnika, Ma- | rzy nie palą, będąc słabi na oczy albo na piersi, fie 
ruszyny i Szaflar; że p. Zaręczny sporządził kartkowy | dzie profesor mający wykładać w sali napełnionej dës 
spis roślin znajdujących się w Zbiorach Komisyi na] mem, są narażeni na połykanie dymu, oraz Ze „audy- 
dwie ręce; jeden z nich pozostanie ułożony w alfabe- |torynm, które bądź co bądź” jest przybytkiem nauki, 
tycznym porządku a drugi układa się w porządkn sy- |zamienia się w knajpę, co jest dowodem nieszanowa- 
stematycznym. Tenże układa zbiór geologiczny a po nia nauki i profesora. ) 
ukończeniu tej pracy będzie układać zbiory entomolo- | — Znany rzeźbiarz Wiktur Brodzki spadł w pra- 
giczne, zabezpieczone tymczasowo od możliwych uszko- |cowni swojej w Rzymie ze znacznej wysokości, 1 jak 
dzeń. W końcu uchwalono rozpocząć druk materyałów | donoszą Kuryerowi Waraz., złamał sobie obojczyk tn- 
gotowych do IXgo Tomu Sprawczdania Komisyi za|dzież mocno się potłukł. 14 
rok 1874. — Kościół w Wiślicy, jeden z najdawniejszych za- 
— Dziś rano za przybyciem peciągu lwowskiego po] bytków budowniczych ostrołukowych w kraju naszym, 
godz. Ste] rano, znaleziono w wagonie trzeciej klasy | pochodzący 2 wieku Lien, ma być odnowiony staraniem 
nieżywego mężczyznę, mogącego liczyć lat 45 — 50. | komitetu w tym celu zawiązanego. Zwieziono już zna- 
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swoim półwyspie ubogim i pustym, Arabowie od-|nie Salom 
rodzili się od przodków swoich a konie zkarłowa- |lową Sab 
cialy. Upadły rasy, a w czystości mniej więcej pier- | mu: 
wotnej zachowały się tylko w szlachetnym i świe- | śmy wyczerpali wszystkie nasze zapasy, ty jesteś 
tnym Izraelu i w tym stanie doczekały się panc-|kr6l wielki, dsj nam możuość powrócenia do na- 
wania Salomona. Rozpatrzywszy sig badawczem c- |szych. Na te słowa król Salomon kazał wyprowa- 
kiem w przytoczonem podaniu Arabów o stworze-|dzió ze stajen swoich wspaniałego rumaka pocho- 
niu konia, z pewnością wnosić można, że sto koni|dzącego z rasy Izmaela i ż'gosjąc ich powiedział: 
Salomonowych odéwiezyly upadającą krew koni | „Oto jest zapas, który wam daję na drogę; gdy 
wschodnich i dały początek najlepszym ragom z nich |wam głód dokuczy, nazbierajcie opału, roznieécie 
rozrodzonym, bo te sto koni były nad inne wybra- | ogień, najlepszego jeźdzca z pomiędzy was posadź- 
ne i przepisany był system w prowadzeniu ich i|cie na tym koniu, uzbrójcie go w nzjlepszą lan- 
wychowywaniu. Później daleko to samo zrobił Ma-|cg — a nim ogień rozpłonie, nim się do pos Iku 
homet, jak po Mahomecie ktoś inny zrobić może | przyrządzicie, stanie przed wami obfity plon poło- 
widząc upadające rasy z postępem czasu, który elen, Idźcie, niech was Bóg okryje swoją opieką. * 
pochodzie swoim wszystko co śmiertelne niszczy. | Wysłańcy pokolenia Azet puścili się w drogę — 
e te sto koni Salomonowych były wybrane nieja gdy na pierwszym przystanku wykonali, co im 
z 1angd, tylko z ras wschodnich, o tem mamy już | polecił Salomon, avi dzika żebra, ani lekka gazel- 
wiarogodne świadectwa pisane, bo w Starym Testa- |la, ani struś lotny nie uszły pogoni. Oświeceni o 
mercie w R. IV od wiersza 26 powiedziano, że | wartości daru syna Dawidowego Arabowie, wróci- 
Salomon miał 40,000 koni, 12,000 wozów, 12,000 wszy do swoich, przeznaczyli tego konia na roz- 
zbrojnej kawaleryi, która stała w miastach i po- | płód, pilnie wychowywali potomstwo i z niego wy- 
sisdłościach doń należących, tudzież miał mnogo | prowadzili rasę, którą przez wdzięczność nazwali 
ludu zbrojnego — na koniach koło siebie. Dalej| Zad-el-Raksb (opatrzenie na podróż). I to była ra- 
znowu jast świadectwo w piątej księdze królów R. sa, której rozgłos napełnił świat cały. Otóż z tych 
X od wiersza 16 do 29. Sprowadzano także konie| podań i świadectw w Starym Zakonie zapisanych 
dla Salamona z Egiptu i z Coa, bo ci, którzy [pokazuje się, że Salomon, król z mądrości znany, 
z nim handlowali, kupowali dla niego. Sprowadzo - |baczył pilnie na potrzeby ludu swego i z roztro- 
no mu cztery konie z Egiptu, za które zapłacono |pnością złemu zapobiegał — a widząc upadajaco 
600 syklöw srebra, każdy po 150 syklów. I wszy- |rasy najszlachetni h koni na wschodzie, chów 
scy królowie syryjscy sprzedawali mu także konie. | koni w pewny system ujął i na bardzo długi czas u- 
Że król Salomon prócz zamiłowania posiadał|padek ras wschodnich powstrzymał. Na bardzo, 
gruntowną znajomość natury konia, na to także | mówię, długi czas, bo Zadoych nie mamy wskazó- 
liczne posiadamy dowody. Między innemi przyto-|wek znikąd, żeby kto przed Mahometem myślał o 
ozg jeden, zachowany w podaniu, które brzmi jak | zapaleniu nowej iskry życia w gasnące powoli naj- 
następuje: Arabowie z pokolenia Azet przyszli do | szłachetniejsze rasy koni. 
wspaniałego Jeruzalem złożyć hołd i powinszowa-| Mahomet, ten wielki reformator wschodu, obda- 
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m 
rzony wyższym geniuszem, odrazu pojął: że każdy 
przepis w dogmat wiary ujęty ochotniej się zacho- 
wuje i punktusloiej wykonywa, ztąd też najprzöd 
prorokiem siebie ogłosił, a potem wszelkie prze- 
pisy i prawa dla ludu swego przez siebie obmy- 
ślane jaka pochodzące z woli Boga, którego jest 
prorokiem, wiernym swoim objawił i w księdze 
Al-Korany na wieczną pamiątkę zapisał, Gdy inue 
rzeczy uporządkował, i o koniach też pomyślał. 
Arabowie i Beduini zachowali podacie o pochodze: 
niu ras koni wschodnich przez Mahometa wybra- 
nych, które brzmi jak vastepuje: 

Otóż prorok Mahomet, na którego niech Bóg 
zsyła ^ i chwsle, opu$ciwszy Medyng dnia 


onowi z powodu małżeństwa jego z kró- 
bą. Gdy poselstwo sprawili powiedzieli 
O proroku boży! nasz kraj daleki a my- 


dziesiątego miesiąca Ramadan z wojskiem 10 ty- 
sięcy ludzi wynoszącem, z największym pospiechem 
pizybył dn Mekki tegoż samego dnia przed radej- 
ściem nocy. Dziesięć tysięcy ogni zapaleno na jego 
rozkaz. Potem Zobeir zajął drogę Kaada na gó- 
rach panujących nad świętem miastem, Saad opa- 
áowal pofłórki, przez które ta droga przechodzi, 
a Alyj ze swoją kawaleryą i sztandarem Islamizmu 
usadowil sig na górzę Hadaun, następnie Halet, 
Ozajd-Abt Beker i Ossame, syn Zajda, i invi 
uszykowari jak należy, poszli do boju i bałwo- 
chwaley dostali zmyciężeni, a prorok dziękował 
Bogu za zwycięstwo. I były łupy wielkie, gdyż 
wzięto 6 tysięcy kobiet, 30 tysięcy wielbłądów, 
40 tysięcy kóz, przytem 4 tysięcy uncyj złota i 
tyleż srebya, jakoteż drogich kamieni, których ko- 
lor i połysk olśriewały oczy. Potem Mahomet 
z głową pokrytą czarną zasłoną, odzian w płaszcz 
pielgrzyma, wszedł do Mekki o wschodzie słońca, 
wstąnił di kościoła Kaabech i w nim kazał oba 
lić 860 bałwanów. Miasto więc było w posiadaniu 
Mahometa. Stało się to 21 miesiąca Ramadan 

igtek;, jednakże przyszła nowina, ża liczne 


PALTA 


0 
C 


wojska balwochwaleów idg przeciw niemu. VAE By Syglawieh, Monakieh, Hobejleh, Tujzieh, Gilfeb. 
wyszedł ze swojem wojskiem dnia 6 miesiąca Ha-|Te pięć klaczy prorok wziął dla siebie, posmaro- 
wal, zajął pozycye na równinach Honeju, o trzy| wał im oczy kokielem i na matki do stada. prze- 
mile od świętego miasta. Bitwa była stoczona, |znaczył. Nie wszystkie podania zgadzają się na 
wojsko proroka rozproszone i on sam omal nie |cazwiska pomienionych klaczy: Syglawieh, Mona- 
zginął. Bałwochwaloy wydawali radosne okrzyki: | kieh, Hohejleh, Gilfieh, przez wszystkie podania 
„Chwała niech będzie naszym Bogom, Mahomet | przyjęte, co do piątego Tujzieh, wymieniają jeszcze 
zginął!* Prorok był w najwigkszem niebezpie- | sześć innych nazwisk, jakoto: Feregieh, Abuarkub, 
czeństwie i przy vim znajdowali się tylko Ali, | Daagianieb, Kaszanieh, Kobejszeh, Messeneh. Przy- 
Abbas, Abusofian i Abdalah. Jednakże wodzowie | bywezy te sześć klaczy jako najszlachetniejsze z Neżd- 
proroka zebrali rozproszone wojsko i w nowej bi- kohejlanów, było ich razem jedenaście. A że te 
twie pod Beder zwyciężyli bałwochwalców, bo Pan | klacze same rozrodzić się nie mogły, przeto poda- 
Bóg, Pan wszechmocny rzucił proch w oczy nie-|nie dalej powiada: Za prorok Mahomet „kazał 
przyjaciół, I oczy i usta i nosy balwochwalców | sprowadzić w jedno „miejsce najszlachetniejsze i 
były pełne piasku. Bo Bóg dnia tego przysłał na | najpiękniejsze ogiery, jakie miał „w pustyni, i przez 
pomoc Mahometowi legion aniołów, strojnycb |dwie doby nie kazał im dać ani krzty jadła, ani 
w białe szaty, z koroną na głowach i z ognistemi | kropli napoju. Po takiem wymorzeniu głodem, ka- 
przepaskami koło biodr, na koniach wszelakiej|zał im w bród nasypać najpiękniejszego jęczmie- 
maści. Anioł Gabriel na swoim koniu zwanym |nia; a gdy konie z Żarłocznością do jadła sig 
Hajsim, dowodził temu zastępowi. W Medynie mase |rzuciły, wojenna trąba dała hasło boju — siedm 
ludu była pozornie zawróconych i życzyła Zlejogieröw podniosło głowy, a rżeniem i tupaniem 
prorokowi. O czem on wiedząc, i bojąc się, aby | okazały do boju gotowość. Te ogiery Mahomet wziął 
poplosks o jego Śmierci nie osłabiła w Medynie|dla siebie, posmarował im oczy kokielem i na oj- 
gorliwości wiary i nie ośmieliła niewiernych, zwo-|ców przyszłych pokoleń naznaczył. Nazwiska ich 
łał Mahomet mnogą liczbę jeźdzców i rzekł im:|byly: Sskab, Martagies, Lezas, Tarb, W onard, 
„O wierni, siedzicie na koniach i klaczach najszla- | Lakif Nakiw. Było jeszcze pięć sławnych ogie- 
chetniejazycb, pochodzących ze stad i stajen wiel- |rów; Fettar, Mertehit, El-Schekib, Lehan i Jazib, 
kiego króla Salomona, syna Dawidowego, proroka na których jeździli wodzowie Mahometa: Otmar, 
i pana, na których Bóg niech zlewa swoje błogo- | Akubekr, Ali i Osman, a na Jazibie sam Mabomet 
siawienstwo. Pędźcie do Medyny i zwiastujcie, że | jeździł, które to konie połączyły sig także z wyka” 
posłaniec boży nie zginął, że Bóg, Pan wszech |zanymi powyżej klaczami. 
rzeczy, dal mu zwycięstwo.“ Oni się pokłonili i 

polecieli; a było ich 360, t. j. tyle, ile było wy- 

rzuconych posągów bałwochwalczych. Ale z liczby 

jeźdzców, których kovie były z najpierwszych ras, 

pięć tylko klaczy przybyło na miejsce, inne albo 

padły, albo daleko później przybyły. Nazwiska ich 
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Wenn jedes Mi 
hätte, ſo würden wir 
Au rsperg eine golden 

n beliebiger Farbe zum Verschlag bringen. 

kſorzliche Sparſamkeitstrieb der E 

M altersgrauen das © 

| © aushaltes 
in gerit igen ökon 
Der Phönizier, der mit ſeinen 
{otten auszog, um die Reicht 
zu erwerben, dachte ſicher | > Ameise, 
er wagte das Große, um Großes : errin gen. 
Aber dort, wo Beſcheideuheit T Seni gſamkeit 
blühen, wo man des Entſchluſſes voll iſt, mit 
Wenigem ſein Auskommen zu finden, da mag die 
Oekonomie der Ameiſe noch immer als muſter⸗ 
giltig betrachtet werden. Wir find, wie man ſieht, 
nicht unempfänglich für die Prir ngipier n welche in 
dem neuef ſten Expojé des Dr. Banhans über 
die Eiſenbahnkampague niedergelegt find. Die 
Regierung ſelber ſcheint ſich der Bedeutung ihrer 
SE Dei wußt geweſen zu ſein und Dr. 
anhans hielt es daher für angemeſſen, ſein 
Er ojé einigen hervorragenden Abgeordneten mite 
zutheilen, bevor er dasſelbe im Plenum des Ab⸗ 
geordnetenhauſes zum Vortrag brachte. Neben 
Dr. Breſtel, Dr. Herbſt, Teuſchl waren 
Groß, Baron Eichhoff, Rechbauer und 
noch zwei andere Abgeordnete zu dem vertrau⸗ 
lichen Akte beige ezogen worden. Es iſt das ein 
Mittel, wenn auch kein ganz. zuverläſſiges, um im 
Vorhinein die E icke feſtzuſtellen, die eine 
Kundgebung zur Folge kann, ſich über die 
— NUS em — Ee | gr 


y ter, 
U 


| 
| 
Als Direktor Lo be 
rapport des Vormittags zur Hand nah I 
die Sitze der Fremdenloge als bereits | 
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eingenommen, ein Sch epe der Befriedigung über | 
geflogen fein und die hoffnungskühne Frage 
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‚ein glücklicher Direktor 
nen das Schickſal des ſchönen 
ae um des 
3 Fortbeſte hen des — 
det vorgeſtrige Abend mit der lebhaft 
ingstemperatur, mit der Wiederher⸗ 
Bochen abhanden geweſenen reger 
Rontattes Ltd chen Bühne und Publikum überaus wohlig 
angemuthet haben. Die Thatſache ſteht 
daß Feuileks Schau ſpiel die ene be in unge⸗ 
hem Maße, gar häufig ſogar mit Niederkämpfung 
widerſtrebender Empfindungen gefeſſelt hat und daß es 
im Zuge iſt, dieſelbe für lange feſtzuhalten. Angeſichts 
dieſer für die Direktion entſcheidenden Thatſache läßt ſich 
um fo unbefangener der Charakter des Stüc ckes kenn⸗ 
zeichnen, welches vielleicht beſtimmt ift, eine 
itige Wendung in dem materie! fien 
theaters zu ſignaliſiren. 
Die Abweſenden 
Anweſenden — das beiläufig 
auf welchem die „Sphinx“ nickt e ao 8 he ihre 
Fdeen⸗ und Herzenskonvulſtonen produzirt. Der arme 
Der v. Chelles, der bedauernswerthe Me des holden 
Ungeheuers — denn es braucht wohl nicht erſt geſagt 
zu werden, daß die Titelheldin ein Westen es, roben⸗ 
umhülltes, mit dem Fächer und dem Männerh 
ſpielendes Ungeheuer ift und ihr Symbol, die 
logiſche Namensſchweſter, trägt fie nur auf dem © 
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20. Not 
ihr zu Theil e re ihme e C 
zu verſchaffen und wir müſſen pana daß 
die Regierung in letzter Zeit nur ſelten von biefem | 
Mittel Gebrauch gemacht bat. 
In dem engen Kreiſe, 
zuerſt Kenntniß erhielt if 
allerdings auf. feinen 
jtogen. Der Abgeordnete für 
erging fid) in einer Kritik der bist 
politik. Man könne es nicht Zeg n, daß das 
öſterreichiſche Ei ſſenbahnweſen zu vielen DOS 
gen Anlaß biete. Viele Eiſenbahnen ſeien in de 
Anlage SOTO bei der Finanzirung Habe man 
ſich ebenfalls nicht geringe Fehler zu Schulden 
kommen laſſen und auch an der PAROWY wie 
an Bewirthſchaf ſtung der „Bahnen Manche 
zu tadeln. Habe man aber F Fehler begangen, jo 
jet das kein Grund, dieſelben zu wi iederhol en und 
zu erneuern. So ſcheine es, wobei auch die finan⸗ 
zielle Lage des Staates in R tedning zu ziehen 
ſei, als das Beſte, wenn Oeſterreich ſeine Thä⸗ 
tigkeit auf dem Gebiete des Eiſe nbahnbaues vor: 
läufig ganz unterbreche. Dr. Herd ft wider- 
ſprach dem Expoſé nicht, aber er kleidete feine 
Zuſtimmung in eine prakelhaf te dorm, wodurch 
jeder der Zukunft präjudizirend e Ausf pruch ver⸗ 
mieden wurde. „Gemäß den Prin sipie n", fagte 
ungefähr Dr. Herbſt, „welche das Mir nisterium 
nun faſt zwei Jahre hindurch als Grund lage 
feines Verhaltens gegenüber der fife betrachtet 
bat, ijt auch das Expofé des Handelsmi niſters 
gerechtfertigt und 
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von biejem € Standpunkte 
aus könne man a, damit einverſtanden erklären. ji 
Nur Abgeordneter Teuſchl machte eini ige Ves 
merkungen, welche der oppoſitionellen Anſcha 
Ausdruck liehen. 

So hat in dem engen 
umgab, die Oekonomie 
und Widerſpruch gefun 
es zwei Methoden, m 
gegeni ber t émjdlogm 
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eines Ri ges ae n, unter dem ſich ein vernicht 
des Gift birgt — der arme Herr v. Chelles alſo, 
Marine⸗Offizier ſegelt auf Een. 
herum, und kann ſich alſo gegen die ein de 
der, wie alle Männer in dem Stücke verſichern, dämoniſch 
ſchönen Frau nicht vertheidigen, daß er eigentlich 
ſei, wenn ſie geworden, wie ſie iſt. Das erklärt 
Dame einem nichtverehrungswürdigen Publikum 
denn für ein ſolches wäre eigentlich dieſe 
beſtimmt ohne jede weitere Motivirung mit 
kategoriſchen Beſtimmtheit jener Frau, welche ihrem 
Manne, ber fie in einer etwas delikaten Situation 
traf, vorwurfsvoll ſagte: „Arthur, Du dat it De 
Augen mehr, als Nach ihrer und ch 
vaters Schilderung — der vielgeplagte 
hat die faiale Miſſion inne, fie zu pat va ichen 
rüt ehrenden Sohne Kueler zu er 
enden Schilderung zufolge e 

elt gekommen, Krieg und Frie den für Männerwelt, 
f hnlich wie die Geſandten Roms in den Falten ihrer 
Toga, ſo in den Falten ihres Herzens tre agend und von 
dem Manne, in deffen Hände fie zuerſt gerathen, fei es 
abget hangen, ob ſie Krieg ob Frieden bringen, 05 der 
Dämon, ob der Engel in ihr der obſiegende Theil wer⸗ 
den ſolle. Unglücklicher i jet Herr v. Chelles der 
Mann geweſen und durch ſei ſie zu einem unklaren, 
wüſten, wirren Gemiſch vo e und Teufel geworden. 
Welche Methode der ſo ſchwer angeklagte Herr v. Chelles 
bei dieſem verhängnißvollen Miſchungsprozeſſe ange⸗ 
wendet, das, wie geſagt, wird des Näheren nicht aus⸗ 
geführt und der Zuſchauer muß die Wahrheit der ihm 
flüchtig gemachten Mittheilung auf Treu' und Glauben 
hinnehmen — wenn er dieſe Blanche von Chelles über⸗ 
haupt verſtehen oder dieſes Verſtändniß auch nur 
ahnen will. : AN EE 

Genug, ſie iſt fo, wildlaunig, rückſichtslos gegen 
Alles, was ſich unter der Etikette „Sitte und Anſtand“ 
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An neifenbe aues 
hin länglich viel Kapitalien auf 
liegen, dann finde d di T wirthi af 
eit wieder natürliche In 
auch die Kri überwunden. 
mit feti ien in die Augen fallende luſte 
bunden; denn wer das Seine tleinweif⸗ | tige 
kann dabei wohl eim armer Mann werd 
er kann nicht ſo viel mit einem Schlage ver lieren, 
als der unternehmende Geſchäftsmann. 
Methode erhöht auch nicht die Verantwortlia 
eines Miniſters, denn die Lët ta 
Feindſchaft und Die Opp d ſition 
; vie eine leb 
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wie das Expoſé 

dies bezeugt, für die zweite 
meiſenpolitik entſchieden. Man 
! das Miniſterium treibt 
3 Miniſterium macht Oekono⸗ 
m zu Werke, ſucht durch Er⸗ 
der Kriſe abzuſchwächen. Das 
dabei vielleicht nicht ganz 
de vielleicht durch die Strömungen 
enhauſe beeinflußt, aber dieſe 
haben jedenfalls ein bereitwilliges 
gefunden. Jetzt ſitzen wir im 
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beſchämen, indem ſie ſich leidenſchafts⸗ 
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en ſchottiſchen Lords, dem ſie in ſeine 

erge folgen will und mit dem ſie aus 
lmuthstrotz zu fliehen ſich anſchickt — wenn 
u des grimmen Pſendo⸗Haſſers den 
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zen der verrathenen jungen Frau. 
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Hand des Unglücksweibes, der 

enbuhlerin den Todesbecher zu 

der gute Grift, in einer letzten, äußerſlen 
fi) aus der finftern Seelenmiſchung 

reißt dieſe Hand zurück, daß ſie den 
eigenen Lippen der „Sphinx“ führt. 
all dem eine Ahnung zu haben, ſegelt 
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verſtreichen die geſetzlichen | 
welchen die Neuwahl des Gemeinderathes an 
ſchreiben iſt, aber die Ausſchreibung erfolgt nicht. 
Mittlerweile wirthſchaftet der Regierungskommiſſär 
mit einem ohne Einverſtändniß 


Szu⸗ 


ß des (ebenfalls ver⸗ 
faſſungstreuen) Bezirksausſchuſſes eingeſetzten Bei⸗ 
tatbe nach Herzensluſt. Es werden Kommunal- 
Beamte angeſtellt, koſtſpielige Bauten unternommen, 
Ehrenbürgerrechte an Perſouen, die der nationalen 
Partei angehören, ertheilt, um die bisherige ver: 
faſſungstreue Majorität zur Minorität zu machen 
und dergleichen mehr. Nun hatte die vorige Ge⸗ 
meindevertretung, in Ahnung der Dinge, die da 
kommen ſollten, gegen ihre Auflöſung keinen Re⸗ 
kurs ergriffen, um nicht bei der bekannten 

Schnelligkeit, mit der ſolche Rekurſe erledigt 
werden, der galiziſchen Regierung einen Vorwand 
zu geben, länger als feds Wochen die Autonomie 

der Gemeinde ſiſtiren zu können. Aber ſiehe da, 

was die zum Rekurſe berechtigte Körperſchaft nicht 
gethan, das hat eine Privatperſon gethan; ein 

Rekurs gelangte an das Miniſterium, von irgend 

Jemandem unterzeichnet, und das bietet wahr⸗ 

ſcheinlich die Handhabe, um die klargeſetzliche Be⸗ 

ſtimmung bezüglich der yes Wochen in den Wind 
gt ſchlagen. Die Interpellanten fragen nun die 

Wiener Regierung, wie ſie ſich dieſem Vorgehen 

der galiziſchen Regierung gegenüber zu benehmen 
gedenke? "e wa 

O, frage nicht! ſagt der Dichter, denn was 
vermag ein Miniſter des Junern, und fei es ſelbſt 
[Laſſer, über den Statthalter von Galizien? 
Dieſes Land erfreut ſich einer autonomen Stellung, 
E jelbft bei der Durchführung föderaliſtiſcher 
Prinzipien in der Praxis kaum ſelbſtſtändiger ge⸗ 
ordnet ſein könnte. In Galizien iſt Alles ſpezi⸗ 
fiſch, fie haben dort einen Landesſchulrath, der 
ſich um das Unterrichtsminiſterium nicht zu ſcheeren 
14 ſie haben dort eine politiſche Verwaltung, 
die ganz ihren eigenen Weg geht, ſie haben bei 
den Wahlen ihre eigenen Partei⸗Unterſchiede, ſo 
daß ein verfaſſungstrener Kandidat in den weſt⸗ 
lichen Ländern dort ein Oppoſitionskandidat 
und umgekehrt, ſie haben 
mus, der in Del 

nicht anerkannt wird, 
amter hat dort keine 2 

ijt höchſtens Í 

nes 
KPP 4! 

hochmögender í 
republik war. 


S 


D oan 


KL 


lit 


is | 
te er A 


von Droi 
| vorhandenen verfaſſungstreuen Elemente 
kriegen; unter ſeiner 


Ia 


| zuhalten. 


; unterzu⸗ 
Protektion werden die Blane 


Weiß die Zentralregierung nichts von 
alledem? Iſt der Statthalter mächtiger als der 
Miniſter? Welche geheimen Kompromiſſe 
da beſtehen? 

„O, frage nicht!“ 
hat einen harten Strauß mit dem Staroſten von 
Lemberg, Pardon, von Lwom, beſtanden; es war 
das zu jener Zeit, als die Kaiſerreiſe nach Ga⸗ 
lizien beſchloſſen war und der Lemberger Landtag 

des Monarchen die bekannte 
Reſolution unter der ſtillen Mitwirkung des 
Grafen Goluchowski faßte. Die Kaiſerreiſe 
unterblieb ſofort, obgleich alle Vorbereitungen 
bereits getroffen waren, obgleich ein Theil des 
kaiſerlichen Hoſſtaates ſchon auf dem Wege 
und der Statthalter- mußte demiſſionfren. 
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© 
erworben? Iſt 
Adminiſtration zu 
gelegenheiten, in welchen 
Regierung eine Jugerenz zuſteht, raſcher, 
einſichtiger erledigt? Sind die ver⸗ 
ſpezifiſchen Mißſtände, die auf der 
Bevölkerung laſten, unter dem Go: 
Regime auch nur theilweiſe ge- 


„O, frage nicht!“ Es iſt beſſer, von dieſen 
nicht zu reden. Aus keinem auderen 
Lande kommen ſo zahlreiche Klagen, nirgends 
werden fo vielfache Beſchwerden erhoben, aber es 
Alles umſonſt. Die Interpellation des Ab⸗ 
Miſes und Genoſſen bringt nur 
einen unter den vielen Fällen zur allgemeineren 
Keuntniß; der Interpellaut hat ſeine Pflicht 
gethan und nach vielem Ach und Krach wird 
wahrſcheinlich die Neuwahl angeordnet werden, 
nachdem das Fett von der Suppe abgeſchöpft 
fein wird. Das wird wohl Alles ſein. Denn 
anderen Eiuflüſſe überragend, ſcheint die 
Stellung des Staroſten von mom gefeit zu ſein 
vor jedem kräftigeren Eingriffe der Zentral⸗ 
regierung; Graf Goluchowski fühlt ſich überlegen, 
er iſt kein gewöhnlicher Statthalter, er gehört in 
die Kategorie der Taaffes und der Nodies'; ut- 
beweglich auf dem Poſten bleibend, gleich dieſen, 
und über alle Beſtrebungen, eine Aenderung 
herbeizuführen, höchſteus mitleidig lächelnd. Welche 
Rolle iſt dieſem Manne, welche Stellung den 
beiden auderen, gleich glücklich geſtellten noch 
bejchieden ? 
„O, frage nicht!“ jagt der Dichter. 
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Wien, 25. November. 

Wie man uns aus Konſt antinopel meldet, 
ſei dort ganz plötzlich eine Wandlung in dem Verhalten 
eingetreten, welches der dortige ruſſiſche Botſchafter, 
General Ignatieff, bisher anläßlich der Angelegen⸗ 
heit der rumäniſchen Zolle und Handels⸗Konventionen an 
den Tag gelegt hatte. Vom Vertreter Rußland's ſei 
nämlich die Auſicht diplomatiſch zur Sprache gebracht 
worden, daß das Petersburger Kabinet, obwohl es am 
23. Oktober durch ſeinen identiſch inſtruirten Dragoman 
für das Recht der Donaufürſtenthümer, Handels⸗Konven⸗ 
tionen ſelbſiſtändig abſchließen zu können, gleichzeitig mit 
Oeſterreich und Deutſchland eingetreten ſei, doch jetzt 
dahin neige, es für nützlich zu halten, daß die Pforte in 
die Lage verſetzt werde, nach ab geſchloſſener 
Uebereinkunft mit Rumänien ihre ſouzeräne Y es 
ſtätigungsklauſel unter das Juſtrument zu ſetzen. 
Graf Zichy, der öſterreichiſch⸗ungariſche Vertreter, habe 
darauf, nicht ohne einige Ueberraſchung zu verrathen, 
feinen Zweifeln Worte geliehen, daß jid) bie Regierung 
des Fürſten Karl zu einer derartigen Prozedur verſtehen 
möge. Doch ſoll General Ignatieff mit leichtem 
Achſelzucken dazu bemerkt haben, er und ſeine Regierung 
heglen die Zuverſicht, in dieſer Beziehung in Bukareſt 
auf geringere Schwierigkeiten zu ſtoßen, als mau in 
Wien zu beſorgen ſcheine. Genug, im Divan iſt man 
auf einmal wieder froher Hoffnungen voll, weil man der 


Ueberzeugung lebt, in faſt unerwarteter Weiſe an Ruß⸗ 


land neuerdings einen Rückhalt gefunden zu 


haben, auf den man im Hinblick auf die Dreikaiſerpolitik 
beinahe ſchon verzichtet hatte. Man geht in türkiſchen 


Kreiſen ſo weit, dieſe ziemlich unvermittelte Schwenkung 
der ruſſiſchen Politik mit der indiskreten Veröffentlichung 


jener internen Note des Grafen An dra ſſy über die 
ruſſiſch⸗öſterreichiſchen Zollverhandlungen in Verbindung 


i E n E pł zu bringen, in welcher der ruſſiſchen Zoll⸗ und Finanz⸗ 
usgeheckt, um die Ruthenen und die Inden nieder⸗ 


politik und namentlich ihres hervorragendſten Vertreters, 
des Finangminifters Baron v. Reutern, nicht in der 
günſtigſten Weiſe Erwähnung geſchehen ſei. 

Soweit unſer Korreſpondent. Wenn ſich die An⸗ 
gaben desſelben beftätigten, fo wäre die Kaiſerreiſe 
nach St. Petersburg vom Februar d. J., in ihren ſo oft 
noch unter dem Nullpunkt 
geblieben. Jedenfalls ſtände, nach unſerm heutigen Lon⸗ 
doner Privattelegramm, dem Grafen Audraſſy ein Mittel 
zu Gebote, nöthigenfalls Gleiches mit Gleichem zu ver⸗ 
gelten. Die ruſſiſchen Bemühungen, behufs Konſolidirung 
der Ergebniſſe des Brüſſeler Kriegsrechts⸗Kongreſſes, wie 
fie die neueſte Note Gortſcha koff's den Mächten zu⸗ 
muthet, würden dann hier in Wien auf ſehr ſteiniges 
Erdreich fallen und die Fragen, die das ruſſiſche Akten⸗ 
enthält, ſchwerlich eutſprechende Beantwortung 
finden. 
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Siſenbe zumörder Freuth) verfebte die 
riſchen Köpfe, hoch und nieder, in 
it. Alle verkannten und nicht verkannten 
bei ſchäfligt, Mittel auszuſinnen, die 
eines ſo unerquicklichen Reiſe⸗ 
lebniſſes, dem [eligen Koupegefährten des 
biederen jungen Herrn Freuth paſſirte, unmöglich zu 
machen. Von den fubtilften elektriſchen Borri chtungen bis zu 
ſchrecklichſten und mörderiſcheſten Apparaten mit Selbſt⸗ 
ſchüſſen und Panzerverſchlüſſen wurden erſonnen und bie 
verſchiedenen Schlafwaggonunternehmer ſäumten nicht, 
die abſolute Sicherheit i Roupé3 anzupreiſen und fid) 
als die wahren Nothhelfer aller Eiſenbahntouriſten dar⸗ 
zuſtellen. Die Regierung blieb angeſichts dieſer a allgemeinen 
Haſt, eine hn⸗Le itzvorrichtung zu erfinden, 
nicht müßig. Eiſenbahnen ventilirte 
dieſe se und auch nicht gelang, ein 
praktiſches Mittel ſtellte ſie wenigſtens 
dasſelbe 
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auf ein Interkommunikationsmittel 
auch dieſe Kommiſſion das Vollkommenſte 
; den follte, fo mußte doch ein Mittel ges 
lifch abſchreckend zu wirken. Schon 
daß ein ſolcher Apparat für den Noth⸗ 
des Reiſenden ſteht, wird = Ber: 
modernes Vehikel wieder ftärken 
talen oder verbrecheriſchen Angriff 
| Gut der Reiſenden in 
Weiſe vorbeugen. — Solange aber nur, als 
Unwirkſamkeit eines ſolchen Schreckmittels ein Geheimniß 
ble ibt. Es iff darum febr zu wünſchen, daß die genannte 
ae miſſion ein wirklich wirkendes Signal für die Koups⸗ 
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und - verlangte tn 
Weiſe die allſogleiche Verhaftung eines Hof- und Gerichts⸗ 
advokaten, der ihm eine Summe von 16,000 fl. defrau⸗ 
dirt hatte. Eben wollte der amtirende Beamte die Anzeige 
Bettinger's zu Protokoll bringen, als es durch einen 
Zwiſchenfall ſich aufklärte, daß der AMO irrſi "ie fei, | 
weshalb man feine Transportirung auf das Beoba ichtungs⸗ 
zimmer des allgemeinen Krankenhauſes veranlaßte. Der 
| Ungliidliche if von dem Wahne daß man 
öſterreichiſche Sträflinge auf einer britiſchen Inſel unter⸗ 
bringen ſolle. Ein diesbezügliches Projekt, 
ausgearbeitet hatte, übergab er dem Polizeibeam 
* (Geueralftreifung.) Am Abende des 24. d. M. 
und in der darauffol [genden Nacht fand a 
der niederöſterreichiſchen Statthalterei eine 
im Polizeirayon Wien ſtatt, bei wele cher mehrere hundert 
ausweis⸗ und unteritar idsloſe e Individuen in Haft genom⸗ 
men wurden. Unter den Inhaftirten befinden ſich Viele, 
die begangener Verbrechen wegen verfolgt worden ſind. 


* (Spielmarken ſtatt Napoleond'or 9, Der 
italieniſche Konſul Dr, 
Nr. 4, zeigte geſtern Morgens dem hieſigen 
Sicherheitsbureau an, daß italienische Arbeiter, welche 
reiſen wollten, in den letzten 
Wochen von zwei Gaunern geprellt worden ſind. Ge⸗ 
wöhnlich kommen die Arbei ter in dem Gaſthauſe „zum 
rothen Apfel“ in der Joſefſtadt vor ihrer Abreiſe zuſam⸗ 
ING um fic) dort das hier ersparte Geld in Gold⸗ und 
€ e ee einzutauſchen. 3 Zwei junge Leute, gleichfalls 

liener, drängten ſich unter ſie und be ſorgten di 
a tí geſchäft. Statt Napoleond'ors gaben dieje Schwind⸗ 
armen Arbeitern aber Spielmarken. Das Sicher⸗ 
hat die Ausforſchung der Verbrecher ver 

* (Staats . 28 ohlthätigkeits⸗Lotter Am 
¡ber d. J. findet die 16. Sta ats⸗Wohlthätigkeits⸗ 
fiat, deren Reinertrag für Die OR de Dba 
ferner für das Grazer Spital für arme 
für den Klagenfurter Frauen⸗ Verein, für die 

wma Má dchen⸗Arbeitsſchule und Dr die 
reichiſche Findelanſtalt beſtimmt iſt. Dieſe überaus reich 
ausgeſtattete Lotterie enthält 4882 Gewinn jte, darunter 
Haupttreffer zu 80.000 fl., 20,000 fl., 10,000 fl. und 
2000 fl. in Silber⸗Rente, ferner eine große Zahl von 
Treffer zu 1000 fL, 500 fl., 100 fl. und 50 fl. gleichfalls 
in © ilber- éi, Mi endlich einige Tauſend Seriengewinnſte 
zu 20 fl. reſpektive 10 fl. in Sil bergufden „edit Bore 
und Yachtreffern in 1860er Fünftel: Loſen. Da es ſich 
Jörderung fo edler und ge⸗ 
zwecke handelt und zudem ſo nambafte 
Ausſicht ſtehen, ſo dürfte dieſes wohlthätige 
Unternehmen wohl recht lebhafte Detbeiligung finden. 
Die Lofe zu 2 fl. 50 kr. find bis zum Bier )ungétage bet 
i y Lotto⸗Gef fälls⸗Direktion, Stadt, Salzgries Nr. 20, 
auch an den bekan nten Los⸗Verſchleißorten in Wien 

den Provinzen beziehen. 
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Ste amme, 
vattelegramme des „N. Wr. Tagblatt, 


Brünn, November. In der heutigen Schwur⸗ 

gerichtsverhandlung gegen drei hieſige Sozialdem okraten 

nichtſchuldig erk kannt, Tomas 

chek und Bradaczek wegen des Verbrechens der 

afin Ruheſtörung jeder zu drei Monaten Kerkers 
verurtheilt 


Neuſaudee, 


Pri 


25. 


25. November. Der Kamjunka⸗Tunnel 
Eiſenbahn wurde heute durch⸗ 


iauigłeit im $ Zuſammentreffen iſt 


Graf S ch u w a⸗ 


Die Ger 
minutiös. 
London, 25. November. 
Lo ff überreichte hier eine Zirkul arnote der 
ruſſiſchen Staatskanzlei an die Mächte, welche ſich 
an den Berhant dlungen der Brüſſeler ‚Konferenz 
Herſtellung ines internationalen 
REI des Kriegs rechtes betheiligt haben. 
Das Petersburger Kabinet fordert in dieſem von 
Mi tte November datirten Aktenſtücke die Regie⸗ 
rungen auf, ſich gut: achtlich über das 
reſultat der Bri üſſeler Konfere nzen zu 
gleichzei tig diejenigen Wünſche zu 
welche fie behufs des weiteren Au: 
Beſchlüſſe Heite i htigt fehen möchten. Im Y oreign 
fi ſteht zur Zeit wenig Neigung, diefe 
Birtu larnote in gewünſchter Weiſe einge⸗ 
beantworten. 

. Ueber Auftrag der Statt⸗ 
)emeinberatb von Marburg 
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beſchloß, 


ember. kirchenpolitiſche Ausſchuß 
em mit der Religionsfrei iheit 
zu befaſſen. Referent Molnar 


ſich vor a 
Zivilehe 
empfahl 
e Religio reiheit. 
lehevorlage 
gie t werden. 

Berlin, 25. November. Der Reichstag ſetzte 
zeſung der Juſtizgeſetzvorlagen fort und beſchloß die 
Ver weiſung des Gerichtsverfaſſungsgeſetzes an eine Kom⸗ 
miſſion von 28 Mitgliedern. 

Im Laufe der Debatte 
Juſtizminiſter Fänſtle: Die 
ſei für ein oberſt 
Reichsrecht beſte 
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Die PO follten nur bie der PROCE 
n Angelegenheiten bearbeiten. Daran müſſe 
ſthalten und dafür werde er um ſo lebhafter 
say dadurch kein Reichsintereſſe verletzt werde. 
„25. November. Die Kammer wählte B iana 
| Kandidaten der Rechten, mit 236 Stimmen 
A ſidenten. Der Kandidat ber Oppoſition 
I 72 Stimmen, 


erhielt 1 
25. November. Die 


wird erſt Montag oder D 
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Bayern fe 
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felbft | 
Alexandrien gemeldet wird, 
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Generalſtreifung | 
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Geldſtrafe 
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| auf Dem verwegenſten Luſtſpielterra 


Annah pme des Eötvös'ſchen Entwurfs über 
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| Schikanedergaſſe oh . 


ſchen Anfall zu. 


M ager 


November. Wie der „Times“ aus 
bat Frankreich nunmehr 
eform der egyptiſchen Gerichts ver⸗ 
ſſung ebenfalls zugeſtimmt. Die diesbezü 
dew Konvention ijt bereits unterzeichnet und wird der 
Nationalverſammlung unterbreitet werden, 

Algier, 25. November. Die Gerüchte über eine 
angeblich in Algerien herrſchende Aufre egung 
werden offiziell dementirt. Nirgends ift ein Anzeichen 
einer Aufregung zu bemerken, auch hat keinerlei Verhaf⸗ 
tung algeriſcher Häuptlinge ſtattgefunden. Die marokka⸗ 
niſchen und tuneſiſchen Flüchtlinge wurden entwe⸗ 
der entwaffnet oder in ihre Heimat zurückbefördert. 
Die Gerüchte über die angebliche Abtretung eines m arok⸗ 
kaniſchen Hafens an Deutſchland werden gleichfalls als 


London, 


Or 
420. 


der Re 


unbegründet bezeichnet. 
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Nach Schluß des Blattes eingelangt. 


Paris, 25. November. Der ehemalige Mi⸗ 
t des Kaiſerreiches, Clement Duver noi 
Vert trauensmißbrauche⸗ und des Betruges 

podia pa a der Banque territoriale 

angeklagt, wurde heute zu zweijäh⸗ 
Gefängniß und 500 Franks 
je verurtheilt. Auch feine drei 
Mitſchuldigen wurden verurtheilt. 

Buckland und Mac⸗G aba, die Rorre- 
ſpondenten der „New: pubis e8" und des „New: 
Hork⸗Herald“, wurden von den Ipauifden 
Republikanern Get y vum rhafte t 
und in Fuenterabia gefangen geſetzt. E udla nb 
wurde indeß fre eigelaſſen, während Mac 
Gaham noch gefangen iſt. Es wurden crit 
gethan, um ſeine Freilaſſung zu erwirken. 

Hendaye, 25. November. d 
haben heute am frühen Morgen 
angegriffen, wurden aber zurückgeworfen. 


? 
t 
le 2 
in 
1 
i 


agne 


1a 


d'Esp 
rigem 


© 
— 


m 
to 
tv 


di 
X 


San 


Fr antfurt, 25. No vember. 


aftien 241 2, Franz. geg bahn 8 20%, a Zombarden 141—, 
Galizier 2 52 67 Silberreiite a, Ba pierre nte ——, 
60er H. 500-8 Loſe „Nordweſtbahn „ Ung.-Sofe 
——, Oeſterr. Bankaktien . Glifabeth Welibabn 
* Anfangs ſehr feſt, Schluß etwas matter. 

Paris, 2 25. November. (S ch | tu BE [ut fe. ) Spetjentige 
Rente 61.72. Spergentige Rente 98 10, Grebit ino iiei 
368.— „Italieniſche Rente 67.75. Oeſterreichtſche Vodena 
kredit 551. Staatsbahn 688.—. Lom barden 29 ar Do- 
mänen⸗Pfandbrieſe 278.50. 1875er Loubardiſche! Bonds 
507.—. 1876er Lombardiſche Bo nds 510.—, Türkenloſe 
126.25. Wechſel auf London 25.145, Unentſchieden . 
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Theater und Rimi, 


Bur vati seater Ich weiß nie bt, 
eut tiche Allgemeine Zeitung” nicht etwa 
(bende Anlaß nehmen wird, i 

Malen Auseinan iderſetzu 
Gegenſtreit der Geſinnungen mp ei 
egen De rlin hinat ieijen denn das am Abend b der 
erjten Berliner Aufführung von fo befti oppofiti ton 
ipiel : Paul Lin da u$ „S tn RAKI la’ 


bekämpfte Gut 
bat dem Wiener Publ kum ſehr gefallen. Man fan b 
liges Stück, ließ die polemiſck 


iſpruchs alo [u 
Partie des dritten Aktes, welchen Lindau ſeinen Berlin ie 
gewidmet hat, einfach falle en und 

dafür an der ei ifad en Luſtigkeit alles 

Autor, der per ſönlich ſeinen Dank abs 
ebem Alte zweimal, nad) dem dritten 


(Abendbörſe e.) Kredit⸗ 


685 


BI 


187 
11041 sts 281 


ger A" 


unterbielt 
Uebrigen. 


Der 


dreimal geru fen. 

Unfiveitig darf die Darſtellung, 
hier fand, ſich einigen, ja des 
fluſſes auf die Vid o Dedi | diefe 8 
Wien und $ Berlin berühmen. Das 
den glanavoll iei Des Vurgtheaters. 
für Beute nur Herr Sonnen d al und 


m elche das Luft. 
entſcheidenden Ein⸗ 
Kont traſtes zwiſchen 
Enſemble gehörte zu 
Herausgehoben ſei 
Frau Gabi [Lon, die 
tu, dem der Charge 
wie man eine, nicht mehr an die 
ſondern aus derſelben genommene 
und durchfeinen kann, ohne die 
draſtiſche Wirkung zu beeinträchtigen, ja im Gegentheil, 
dieſelbe dadurch noch erhöhend. 8. 6. 

* Der Schaufpieler des Burgtheaters, Herr 9 Paul⸗ 
ann, vote geftern von einem Unglücksfalle betroffen. 
Als er in der elften Son uittagsftunde den Opernring 
paffirte , ſtürzte er beim Opernhauſe zuſammen und 
mußte ſofort mittelſt Fiaker in ſeine Wohnung in der 
werden. Die Derbeigerufenen 
Aerzte ſchrieben das QG:eigniB einem heft igen aſthmati⸗ 
Die Rolle des Logen chließers, die 
He er Paulmann geſtern im „Erfolg“ fp telen fo (te, wurde 
Herrn Altmann übertragen. 

* Die Rollen zu ber im He ofoperntheater aut Nuf- 
führung gelangenden Opern ⸗Novität: „Der Wider⸗ 
pänftigen, Zähmung“ von Her mann Götz fino in nach⸗ 
ſtehender 3 Weiſe beſetzt: Baptifta, ein Edelmann — Herr 
B Hofer. Katharina 1 und Bianka, deine Töchter — 
Frau Snn und Fräulein Dillner, Hor tenfio und Sucentios 


ſpiel 


Renee bewies, 
Poſſe ſtrelfende, 
Figur durchgeiſtigen 
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Die Lefer des „Tagblatt“ werden vielleicht in ihrem 
Gedächtniß für parlamentariſche Vorgänge das wichtige 
Ereigniß verzeichnet haben, daß in den erſten Monaten 
dieſes Jahres ein Abgeordneter den Antrag auf Beſeiti⸗ 
gung des objektiven Strafverfahrens einbrachte und auch 
begründete. Seit damals ſind acht Monate verſtrichen, 
Niemand kümmerte ſich um den Autrag, am wenigſten 
der Autragſteller ſelbſt; der ſogenannte „Preßausſchuß“ 
ließ die Dinge gehen, wie ſie gingen — endlich vor acht 
Tagen erwachte das parlamentariſche Gewiſſen des be- 
treffenden Obmaunnes; die Einladungen wurden er- 
laffen, eine Sitzung ausgeſchrieben, den Referenten, 
dem der Antrag ſeiner Zeit zur Berichterſtattung 
überwieſen wurde, vergaß man vielleicht abſichtlich, 
weil man auf fein Votum vielleicht weniger Gewicht tegt, 
als er ſelbſt, genug, der Antragſteller und Referent waren 
zur Sitzung nicht erſchienen. Was mum folgte, verſteht 
fid ganz von ſelbſt, es wurde ein neuer Termin für eine 
kommiſſionelle Berathung anberaumt, der Obmann ent⸗ 
ſchuldigte ſich, den Antragſteller vergeſſen zu haben — 
kurz, acht Tage, die leidige Preßaffaire berathen zu 
müſſen, waren wieder gewonnen; geſtern war auch dieſer 
Termin abgelaufen. Ob neue Verzögerungsmittel gefun⸗ 
den wurden, iſt uns unbekannt, allein nach der im Aus⸗ 
ſchuſſe herrſchenden Stimmung zu urtheilen, iſt kaum zu 
erwarten, daß ein Antrag auf Beſeitigung des objektiven 
Strafverfahrens dem Hauſe empfohlen werden wird; um 
doch nicht mit ganz leeren Händen vor das Parlament 
zu treten, wird man demſelben wahrſcheinlich die An⸗ 
nahme einer Reſolution empfehlen, in welcher die Regie⸗ 
rung aufgefordert wird, den betreffenden Geſetzentwurf 
einzubringen. So etwa werden die Anträge des Aus⸗ 
ſchuſſes lauten, und um dieſe zur Reife zu rer 
oraucht die Rommiffiou. nur acht Monate. 

Der vor kurzer Zeit ins Abgeordneten haus ente 

retene Graf Mieroczewski (Galizien) iſt dem 
P Bolen klubb beigetreten, bat b denſelben aber wieder verlaſſen, 
weil ihm die Organiſation des Klubbs nicht behagte, 
welche die Meinung eines Abgeordneten nicht aufkommen 
läßt. Unter den polniſchen Abgeordneten aus Galizien 
befinden fid hiernach ſchon zwei „Wilde“, der genannte 
Graf und Dr. Weigl; es heißt, daß weitere Austritts⸗ 
erklärungen folgen werden. 


Aus dem Abgeordnetenhauſe. 
(Sitzung vom 25. November.) 

Die Spezialdebatte über das Aktiengeſetz machte 
auch aefterm nur mäßige Fortſchritte; einige der Para⸗ 
graphe, welche von den Rechten und Pflichten des Vor⸗ 
ſtandes handeln, wurden von den Herren Gomperz 
und Scharſchmid amendirt und dem Ausſchuß zur 
nochmaligen Berathung zugewieſen. 

Der Abgeordnete Turnherr, welcher ſeit der 
Wiedereröffnung der Seſſion im Hauſe noch nicht er⸗ 
ſchien, iſt vom Präſidenten aufgefordert worden, zu er⸗ 
ſcheinen, und hat in Folge deſſen angezeigt, daß er am 
28. d. M. im Hauſe erſcheine, und falls er daran gehin⸗ 
dert würde, um einen entſprechenden Urlaub anſuchen 
werde. SUW Nachhauge zu dieſer Mittheilung ſucht Ab- 
geordneter zur. herr um einen dreiwöchentlichen Urlaub 
au. Bei der k hierüber vorgenommenen Abſtimmung wird 
dem Abgeordneten! Thurnherr der Urlaub nicht bewilligt. 
Bemerken swerth iſt, daß ſelbſt Geſinnungsgenoſſen des 
Herrn Turnherr. für die M ee bern votirten. 

Sit bem Ausſchuß zur Berathung der politischen 
Verwältungsreform fino jo ziemlich alle im Parlamente 

vertretenen Länder vertreten; darauf, daß der Ausſchuß 
noch in dieſer Seſſion ein Glabewst ſchaffen werde, wird 
man wohl verzichten müſſen; es ſind bis jetzt nahezu ein 
vier telhundert ſolcher Sonderausſchüſſe zuſammengeſetzt. 

Am Schluſſe der Sitzung 5 és Dr. Gra⸗ 
nitid die Miniſter des Junern, für Ackerbau und für 
Handel dahin: Welche Schritte gedenkt die Regierung zu 
tb: un, um dem in zahlreichen Petitionen der Bevölkerung, 

dann der Handelskammern von Brünn und Olmütz 

und in Hejolutionen des niederöſterreichiſchen 
und mähr t iden Landtages ausgedrückten Ber- 
langen hinſichtl a. “bee Regulirung der March Red: 
nung zu tragen z 

Nächſte Sitzung Freitag ben 27. b. M. 
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Wiener Angelegenheiten. 
Ein unzeitgemäßes Projekt. 

Wir haben vor zwei Tagen den amtlichen Bericht 
über die in jüngſter Zeit an den Quellen der Kaiſer 
Franz Joſef⸗Leitung vorgenommenen Meſſungen vere 
öffentlicht, aus welchen die Thatſache einer erheblichen 
Verminderung des Waſſerzufluſſes erhellt. Wenn dieſer 
Zufluß auch um dreis. bis viermalhunderttauſend Eimer 
geringer iſt, als jener in den Sommermonaten, ſo kann 
doch von einem Waſſermaugel nicht ernſthaft die Rede 
ſein. Die Ferdinands⸗Waſſerleitung gab in dem letzten 
Jahre ihres Betriebes ein durchſchnittliches Ergebniß 
von 170,000 Eimer per Tag, die Hochquellenuleitung 
ipeift gegeuwärtig die ſämmtlichen öffentlichen Brunnen 
in acht Bezirken und die Einleitungen von eirca achtzehn⸗ 
hundert Hänſern, fo daß der Geſammtkonſum ungefähr 
250,000 Eimer per Tag erreichen wird. Selbſt bei dem 
geringſten bisherigen Waſſerzufluſſe von 700,000 Eimern 
ergibt ſich alſo ein ſehr bedeutender Ueberſchuß. Die im 
nächſten Frühjahre erfolgende Einbeziehung der Leopold⸗ 
ak in die 3€ ied er. wie bie zu erwartende 
nöp ere Zahl der Häuſereinleitungen werden jedoch ohne 

«ijel die Ziffer des Konſums bedeutend erhöhen, und 

tit d die jetzt ſchon geboten, fic) über bie Nothwendig⸗ 


läugſt f 


Neues Wiener Tagblatt. 


keit einer genügenden Kontrole 
klar zu werden. 
Merkwürdigerweiſe beginnt ſich in dieſem Momente 
eine ſeltſame Agitation zu erheben, als deren Ziel die 
Erweiterung der Hochquellenleitung, nämlich die Git: 
beziehung der Altaquellen und jener des Höllenthales 
erſcheint. Schon in einer der letzten Gemeinderaths⸗ 
ſitzungen hat ein vielgenanntes Mitglied der Stadt⸗ 
vertretung das Präludium zu dieſer Agitation geſpielt, 
indem dasſelbe den Wunſch ausſprach, man möge doch 
durch die Zuziehung der genannten Quellen, die Waſſer⸗ 
verſorgung Wiens ſichern. Als Empfehlung dieſes Pro⸗ 
jektes wurde beigefügt, die Koſten der Zuleitung würden 
nur ein Zwölftel des Aufwandes der Hochquellenleitung 
erfordern, der Waſſerzufluß aber doppelt ſo groß ſein 
als gegenwärtig. Noch entſchiedener, aber 
gelaſſenem Viſir tritt ein ſtädtiſcher Beamter, 
ingenieur Junker, für dieſes Projekt ein. 
ohne die Anführung gentigenden ſachlichen Beweis⸗ 
materials, alle Waſſermeſſer abzuſchaffen und den Zubau der 
Hochquellenleitung ſo raſch als möglich zu beginnen. Ob 
dem Herrn Oberingenieur Junker ein neuer Waſſer⸗ 
leitungsbau angenehm wäre oder nicht, kann bei einer 
unparteiiſchen Beurtheilung dieſer Frage gar 
Erwägung gezogen werden. Es 
andere Frage, nämlich, 
wendigkeit verſetzt iſt und ob 
findet, einen zweiten Bau zu 
entſchieden verneint werden. 
der Stadt iſt ſchon wegen 


des Mafferverbraudes 


Ober⸗ 


ſie ſich in der Lage be⸗ 
beginnen. Es muß dies 


der allgemeinen Verhältniſſe 
nicht zu erwarten, die Einleitungen in die Häuſer er- 
folgen evi fueceffive und werden nicht vor 
Jahren beendet ſein, der Ausbau der 
unbeſtimmte Zeit vertagt, und man kann 
UHebertreibung behaupten, die Stadt ift für 
von Jahren durch die beſtehende Waſſerl 
Bedarf verſorgt. Die Kommune kann aber auch vor⸗ 
läufig nicht bauen, und zwar vorwiegend 
ziellen Gründen. Jene drei Millionen, welche nach einer 
urſprünglichen Beſtimmung für die Zuziehung neuer 
Quellen als Reſervefond hinterlegt werden follten, find 
ür die Hochquellenleitung verbraucht worden. Die 
Erweiterung der Hochquellenleitung wurde nach früheren 
Projekten für drei Millionen veranſchlagt, jetzt plötzlich 
ſoll dieſelbe für zwei Millionen auszuführen ſein. Einer 
der Koſtenvoranſchläge muß daher unrichtig ſein, und 
wir fürchten ſehr, daß dies der billigere iſt und in ſeinem 
Gefolge eine große Nachtragsforderung auftauchen könnte. 
Allen dieſen Gefahren vermag der Gemeinderath zu ent⸗ 
gehen, wenn er, ſtatt dieſes unzeitgemäße Projekt zu 
realiſiren, energiſche Vorkehrungen trifft, um der un⸗ 
nöthigen Waſſerverſchwendung entgegenzuwirken. Wir 
glauben nicht, daß fid) heute im Gemeinderathe Stimmen 
finden, die einrathen könnten, durch ein neues Anlehen 
oder eine neue Belaſtung der Steuerträger die finan⸗ 
ziellen Mittel für dieſes Projekt herbeizuſchaffen. Eine 
zwingende Nothwendigkeit für die Erweiterung der Hoch⸗ 
quellenleitung iſt dermalen noch nicht vorhanden und 
dies darf als das ausſchlaggebende Moment betrachtet 
werden. 


(Zur Gräberfrage.) Die von dem Statthalter 
angeordnete Kommiſſion zur Erhebung der Zuläſſigkeit 
weiterer Belegung der Grüfte und eignen Gräber auf 
ven alten Wiener Friedhöfen wird ihre Thätigkeit mit: 
telſt Lokalgugenſcheins am 30. d. beginnen. An der Kom- 
miſſion nehmen Theil unter der Leitung des Statthalterei⸗ 
rathes Krticzka, der Landesſanitäts⸗Referent Dr. von 
Karajan, der Vorſitzende des Landesſanitätsrathes Prof. 

Dr. Späth, das Mitglied des Landesſanitätsrathes Dr. 
Witlacil, der Polizeirath Hirtl, die Magiſtratsräthe 
Rixner und Martini, der Stadtphyſikus Dr. Junhauſer, 
der Statthalterei⸗Ingenieur Ehrenberger und der Schrift⸗ 
führer Jungwirth. 


daher ohne 
eine Reihe 
eitung für ihren 


( * e o »t 
Wiener Tagesberidt. 
Wien, 26. November. 

(Seelenmeſſe.) Geſtern Vormittags wurde in 
der Hofburgpfarrkirche ein feierliches Seelenamt für den 
verſtorbenen Erzherzog Karl Ferdinand abgehalten. Der 
Kaiſer und die Kaiſerin, der Kronprinz, die Erzherzoge 
und der ganze Dofitaat, die Miniſte r und die hier weilen⸗ 
den Geheimräthe und ssdunnerer wohnten dem Gottes 
dienſte bei. Der Hof dër ſich Schlag 11 Uhr unter 
Vortritt und Begleitung des Hofitaates in die der Trauer⸗ 
feier entſprechend detorivte Hofburgpfarrkirche. Die Gez 
neralität und das Offiziers orps machten die übliche 
Aufwartung während des Kirchenganges und begaben ſich 
ſodann in die Kirche hinab. In den äußeren Apparte⸗ 
ments bildeten die Leibgarden Spalier, hinter denfelben 
wurde dem Publikum, ſo weit es der Raum geſtattete, 
der Zutritt gewährt. Der Trauergottesdienſt 
drei Viertelſtunden. 

*(Sphinrſervice.) Es gingen am erſten Sphinx⸗ 
abende vielen Damen die Augen über. Es hatte eines 
gewaltigen Malheurs gebraucht, um unſere Frauen und 
Jungfrauen ein wenig zur Einfachheit zurückzuführen; 
aber ſiehe ba, ein Parquetfig kann mehr ſchaden, als 
zehn bankerotte Maklerbanken nützen; denn alle, die da 
gekommen waren, konnten ſich nicht ſatt ſehen an den 
ſieben neuen Toiletten der Damen Frank, Kühle 
und Wiehler und konnten das ſtechende Gefühl vo 
Neides nicht unterdrücken, das in ihre Seele fid g 
ſchlichen. Eine gewiegte Kenuerin ſchätzte den Kosten. 
preis aller iener Toiletten auf zirka 10- bis 12,000 fl. 


mit herab⸗ 
das eine, 
Er empfiehlt, 
dachte er daran, 
künſtleriſch bemalen zu 


nicht in 
handelt ſich hier um eine 
ob die Kommune in die Noth⸗ 


Eine rapide Erweiterung 


einigen 


Donauſtadt iſt anf welcher 


den. 


„Volksfrd.“ 


dauerte 


8 
und ein Fachmann behauptete, daß in unſerer 
geldarmen Zeit, zu deren Anſchaffung mindeſt drei 
„aufrechte“ Häuſer ihre Kräfte aufbieten müſſ É 
der Glanz des Abends, die Pracht des Haushaltes im 
Reiche der Sphinx zeigte ſich nicht nur in den Toiletten, 
ſondern erſtreckte fid) auch auf die vielen taujenb und 
abertauſend Kleinigkeiten und „riens,” die zum elega 
„Appartement“ gehören, auf die Statuetten und Niſch 
und ſogar auf das Kaffeeſervice. Während des 

Aktes wird nämlich Mocca ſervirt und die 
reizenden Täßchen, die, als eines derſelben $ 
zum Munde führte, die Durchſichti gkeit des e 
zeigten, erregten die allgemeinſte Aufmerkſam 
das Stadttheater das koſtbare Service 
Sphinxabende angeſchafft? war 
eines vornehmen Hauſes leihweiſe 
noch das andere aber 
3) irektionsräthe hatte es der Sphinx 
Beginn der Première zugeſandt. Etwa 

jede T mit einer i 

Laffer kein 
Reſidenz konnte den Auſtrag in der gett (ten 
führen, der Herr Direktionsrath mußte fid) daher 
Taſſen mit goldenen Guirlanden a la greque 
Das Zarte der Aufmerkſamkeit wurde aber 
nicht im geringſten verdunkelt. 

(Kaiſer Franz⸗ Joſefſtiftung.) Vorg eftern 
fand unter dem Vorſitze des Vize präſidenten Gb ol eine 
Plenarſitzung des Kuratoriums der Kaiſer Franz⸗Jo ; 
ftiit pni, zur ane g des Kleingewerbes 
ſtatt. Der Obmann Frankl berichtete n 
lette nden Ausſchuſſes, daß neuerlich eine Spende von! 
Konſulate in Buenos⸗Ayres mit 340 Franks ein igegan⸗ 
gen iſt und dem Stiftungsfonde zugeſchlagen w urde, 
mit 23. November d. J. die Höhe 
17 kr. erreicht hatte. Die bewillig 
343,400 fl., auf welche bereits 32 

Der Kaſſeſtand beträgt 6: 


bis 23. November 5104 
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begnügen. 
Hiedure 
hiedurch 


Kredite betragen 
bef SE " u 


| omptezinfen eingegangen. 
aus finan⸗ 90 


usſchuſſes wurden au 
Bet 5967 bewilli gte! 
bewilli igt. Geſuch um ji 
bis naw Re und Prüfung 
treffenden Vereine vertagt. 

"(Die Namen der 
eſſante Sache geworden, ſeitdem me 
aller m fo bad in isa erſche ein en. Ci 
geſtern in's 8 Leben HA und zwar unter 7 hohen Pathen⸗ 
ſchaft des k. k. Ackerbauminiſteriums. Es iſt 
„öſterreichiſches Pferdeſtammbuch,“ 
die Namen aller unſerer vaterländiſchen Hengſte un 
Stuten, die in den Geſtüten weilen und ihrer Nachkommen 
enthalten ſoll. Der Herausgeber desſelben heißt £ 
Mayr. Die Namen unſerer vierfü ßigen Kompatriotes 
fino febr bunterlei. Es gibt reine Phantaſie 
riſche, mythologiſche, geographiſche und 
rühmten Zeitgenoſſen angehören. Von Phe 
namen der Quadrupeden find bie marfanteften i 
der Pinzgauer: „Biernigl,“ 
„Pumelmayer,“ „Hansjörgel“ 
Hengſten „Vertrauter.“ Nach Gegen iſtänden ſind ein 
Menge Pferde benannt, „Revolver“ iſt ein vie 
breiteter Name, es gibt aber auch einen „Tel 
und einen „Alpenſtock.“ 
ſind in der 
Gablenz, 
Geographiſche 


dieſes 


namen, hiſte⸗ 
Namen, | 
den 


“verntert 


und des 


(ve ts 
egrapb” 
Bon berühmten * ael 
öſterreichiſchen Roßwelt folg 
Darwin, Delius und © 
Pferdenamen ſcheinen im Ani 
beliebt zu fein. Alle fünf Welttheile, alle 
Königreiche und Städte find in den dortigen 
vertreten. Das Theater hat ſehr wenig zur Nom 
der Pferde beigetragen. Ein nd. auner Bi 
heißt „Schafhaxl“ und ein lichtbr 

männer nennt fih „Giboyer,“ beides E q =) 
zenzen. Den Doktorgrad beſitzt nur ein Roß, 
Herr Syntax,“ ein Norfolker, 
reich lebt, und der vermuthlich nicht 
nus Syntax“ iſt, der das „Reimlexikon“ ſchrieb. ; 

u (Verſonalnachrichten.) Hofrath Lapenu a 
der belam tlih zum Richter M m internationalen App ATE 
in Alexandrien ernannt iſt, reijte vorge eſtern Abends rad 
Trieſt ab, wo ſich derſelbe Freitag nach Alexandrien ein⸗ 
ſchifft. Zahlreiche Freunde und alle Dalmatiner Abgeord⸗ 
neten gaben dem Scheidenden das Geleite. — Wie der 
mittheilt, hat der Erzbiſe chof von Zara und 
Metropolit von Dalmatien, Pietro Domo Maupas, den 
hochw. Herrn Pfarrer in der Roßau, M. Jakob Koller, 
zum erzbiſchöflichen Konſiſtorialrathe ernaunt. 

* (Vereinsnachrichten.) Der Verein zur Wahrung 
der Menſcheurechte hält morgen Fr reitag, Abends 8 Uhr 
im Saale zum grünen Jäger (Hun dsthur! nerſtraße) 
Vollverſammlung. X agesordnüng: ED ig des e 
Profeſſor Held über bie nothwendige bau be Tun ge 
Verein isgeſetzes im Sinne der Demokratie; i 
Der Friedhofsfrage, iamentlich ; 8 
Gräber und Grüfte. — Samſtag ben 
6 Uhr, findet im Saale der k. k. ( 
eine Sitzung des Vereines für E 
Pfychologie in Wien ſtatt. Tagesordnu 
Höſtermaun, über ſekundäre progreſſive 
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i ber oberjten Reichsgewalt conftituirt werde. Hiebei fet an 


In ben Debatten des Abgeordnetenhauſes über das 
Actiengeſetz ift heute eine Pauſe eingetreten, weil der Juſtiz⸗ 
miniſter der Sitzung des Her renhauſes beiwohnen muß, 
vor welchem er mehrere Regierungsvorlagen, darunter d 


a 
vat 


9t 
Börſen⸗ und Maktergeſetz, zu 


en Reichsrathsclub 


vertreten hat. 


Zum 
mit einen 

zu bezahlen. 

Dir Euunciation des Lloyd, von welcher wir 
im Morgenblatte bereits Notiz genommen, ſcheint in 
Ungarn bedeutendes Aufſehen erregt zu haben. Man tele⸗ 
graphirt uns aus Peſt, daß nunmehr die Frage der Parteis 
Coalition abermals in Fluß gerathen ſei und daß die 
Journale je nach ihrem Standpunkte die Frage erwägen. 
Bezeichnend ijt bie Aeußerung des Senn ye y'ſchen Blattes, 
das dieſe gewaltſame Provocation einer Kriſis als zweckloſe 
Leichtfertigkeit brandmarkt; Herr v. Sennyey hat alſo noch 
immer keine Luſt, ſeinen durch beharrliches Schweigen und 
Nichtsthun erworbenen Ruf eines großen Staatsmannes 
durch die That zu befeſtigen. Auch im Lonyay'ſchen Lager 
erachtet man den Tag der friſch erblühenden Herr⸗ 
ſchaft noch nicht für gekommen; das Organ dieſer 
Fraction bezeichnet die gegenwärtig amtirenden Miniſter als 
bloße Figuranten, wahrſcheinlich im Gegenſatze zu der ver⸗ 
hängnißvollen Energie, welche einſt ſein Herr und Meiſter 
entwickelt hat. Herr Paul v. Somſſich, der frühere Prä⸗ 
fibent des Abgeordnetenhaufes, wird uns als der Verfaſſer des 
ebenfalls viel bemerkten Artikels im Peſti Naplo bezeichnet; 
wie wir vorausgeſagt, waren unter den energiſchen Maß⸗ 
nahmen, welche zur ſofortigen Linderung der Noth von ihm 
vorgeſchlagen wurden, die Einführung eines allgemeinen 


oS 


Abendblatt. 


— 3 


Wien, Donnerſtag, den 26. 


———— 


verlangte, daß dasſelbe nicht an dem nämlichen Sitze mit 


eine flüchtige Aeußerung des Fürſten Bismarck in der letzten 


ginnen bereits 


[Moltke's Reichstagsmandat energiſch, und zwar 


dam als wünſchenswerth bezeichnete. 
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Samſtagsſitzung erinnert, welche die Ueberfiedlung der 
Reichsbehörden und des Reichstages von Berlin nach Pots⸗ 
Die deutſchen Blätter 
ernſt und be⸗ 


iebmen diefe Andeutung 


2 


des Kanzlers febr 
dieſelbe zu discutirem 

Die .erfte Abtheilung des Reichstages befindet fi in 
arger Verlegenheit. Von den Ultramontanen wird nämlich 
it ſehr 


m 


| plaufiblen Gründen angefochten. Vier Stunden lang hat bie 


Abtheilung bereits am verfloſſenen Montag mit der Prüfung 
; zugebracht, ohne zu einem Reſultate zu ges | 
langen. Mindeſtens 


der Wahlacte 


werden die bei der Wahl conſtatirten 


Unregelmäßigkeiten ſchärfſtens gerügt werden müſſen, wenn 


Steuerzuſchlages und eine Correctur des Kataſters verſtanden. 


Auch dieſer Vorſchlag wird mit den vielen anderen Gold⸗ 


recepten ſchon in den nächſten Tagen discutirt werden. 


Von den drei Juſtizgeſetz⸗Entwürfen, denen 
heute der deutſche Reichstag ſchon die dritte Sitzung 
widmet, iſt derjenige über die Organiſation der Gerichts⸗ 
verfaſſung bereits einer achtundzwanziggliedrigen Commiſſion 
überwieſen worden. Dabei kam die Frage des Oberſten 
Reichsgerichtes zur Sprache, und Dr. Fäuſtle, der baieriſche 
Bundesraths⸗ Bevollmächtigte, erklärte ſich namens feiner 
Regierung mit der neuen Inſtitution im Princip einver⸗ 
ſtanden. Als Vorbehalt fügte er jedoch ſeiner Erklärung 
inzu, daß Baiern auf der Erhaltung der Landesgerichte 
höherer Inſtanz beſtehen müſſe. Ein Reichs⸗Intereſſe werde 
dadurch nicht verletzt, da dieſe Landesgerichte nur die der 
baieriſchen Special⸗Geſetzgebung zuſtehenden Angelegenheiten 
bearbeiten würden. Auch in der vorgeſtrigen Sitzung war 
ſchon von dem Reichsgerichte die Rede, indem Windthorſt 
WEE —— 

: AL, 

[Kleine Chronik. 

Wien, 26. November. 
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den deutſcher 

i der Leichenfeier zu vertreten und Ihren Maje⸗ 
tes Beileid auszuſprechen. Eine gleiche Special⸗ 
dem Geſandten Belgiens, Vicomte de Jonghe, 


miſſion war auch 


Erzherzog verſchwägert iſt. — Der König von Nea 
iſt geſtern Abends mit der Böhmiſchen Weſtbahn zum 
ſuche der Kaiſerin Maria Anna in Prag angelangt 
in der dortigen Hofburg abgeſtiegen. — Heute Morgens unt 
17,8 Uhr verſchied Oberſt Dominik Beck, des k niefi 
Sections⸗Chef im techniſchen und adminiſtrati 
nach langem und ſchmerzlichem Krankenlager. 
in demſelben einen vielſeitig gebildeten 
Thätigkeitsdrange erfüllten Officier, der ſich nicht nur als tüchtiger 
oldat, ſondern auch durch wiſſenſchaftliche Leiſtungen in d 
Geniewaffe vielfach ausgezeichnet hatte. — Der durch ſeine Werke 
über 
Profeſſor Dr. Sigmund Teuffel in Tübingen feierte 
vorigen Samſtag das dreißigjährige Jubiläum feiner Wirkf 
als Docent der Philologie an der Univerſität Tübingen. 
Blanqui liegt in dem Central⸗Gefängniß zu Clairvaux ir 
letzten Zügen. Seine Schweſter hat die Erlaubniß erhalten, 
zu beſuchen. 
[Von der k. k. Marine.] Aus Meſſina, 21. 
Ger, ſchreibt man uns: Am 9. d. verließ Sr. M 
„Dandolo“, Commandant Fregatten⸗Capitän Emil 
Hafen von Gravoſa, um die übliche transatlantiſche Inſtructions⸗ 
reiſe anzutreten. Die vom Miniſterium (Marine⸗Section) ange⸗ 
ordnete Route iſt folgende: Meſſina, Gibraltar, Martinique, 
Guadeloupe, Jamaica, Haiti, Cuba, Newyork und Liſſabon. Ende 
Auguſt des künftigen Jahres muß die Corvette bereits in den 
Gewäſſern des mittelländiſchen Meeres fein. Bis Meſſina 


pel 
Bez 


ven Militär⸗Comité, 
Die Armee verliert 


nd von ungewöhnlichem 


Novem⸗ 


Corvette 


5 atte 


bie „Dandolo“ gegen heftige Weſtſtürme anzukämpfen, bie bem | 


Schiffe ziemlich bedeutende Havarien im Steuer und in der 
Maſchine verurſachten, und erft nachdem die Corvette durch volle 
echs Tage mit dem Sturme gerungen, gelang es ihr am 17. d. 


k. Genieſtabes, 
ertrank, hat fid) gerett 


„Geſchichte der griechiſchen und römiſchen Literatur“ bekannte 


welche zur Wiederherſtellung der öffentlichen Sicherheit in 
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nicht gar das Centrum die Genugthuung erleben ſollte, der 
greiſen Kriegsmeiſter für ein Weilchen aus dem Parlamente 
hinausgedrängt zu haben. 

In der Augsburger Allgemeinen Zeitung finden wir 
über den Fall Arnim eine ſehr ſachliche und objective 
criminaliſtiſche Studie des Heidelberger Strafrechtslehrers 
Heinze. Dieſelbe ſtellt dem Proceſſe eine für Arnim ſehr 
günſtige Prognoſe und weiſt an der Hand der einſchlägigen 
Paragraphe des Strafgeſetzbuches nach, daß die Staatsan⸗ 
waltſchaft viele und große Schwierigkeiten zu beſiegen haben 
wird, um die ſtrafrichterliche Verurtheilung des Grafen 3t 
erreichen. Neu iſt hiebei der Hinweis auf §. 4 des Reichs⸗ 
Strafgeſetzbuches, nach welchem ein im Auslande verübtes 
Vergehen von deutſchen Strafgerichten nur geahndet werden 
kann, wenn es auch an dem ausländiſchen Begehungsorte 
geſetzlich mit Strafe bedroht war. Daß aber ein hieher 
paſſendes franzöſiſches Geſetz nachweisbar ſei, bezweifelt Pro⸗ 
feſſor Heinze. Auch die übrigen Ausführungen dieſes Ar⸗ 
tikels find voll Schärfe und Präciſion und decken glücklich 
die Klippen auf, an welchen die eingeleitete Strafverfolgung 
ſcheitern kann. 

Aus der Thronrede des Königs von Italien ver⸗ 
dienen folgende Stellen beſondere Erwähnung: 

Meine Regiexung wird Ihnen einige Maßnahmen vorlegen, 


den Provinzen, wo dieſelbe ernſtlich gefährdet iſt, dienen ſollen. Mit 


der Annahme dieſer Maßregeln werden Sie dem Beiſpiele der c 


liſirteſten Nationen und folder Parlamente folgen, bie am eifrig 
über die öffentlichen Freiheiten gewacht haben, über Freiheiten, die 
in den Augen der Völker ihren Werth verlieren, wenn ſie nicht die 
Sicherheit der Perſonen und des Eigenthums garantiren. (Lauter 
Beifall und Rufe: „Es lebe der König!“) Die neue Militär: 
Organiſation hat gute Refultate ergeben, und ich bin ſtolz auf 
die Fortſchritte der Armee, mit welcher mich die lebhafteſte Zunei⸗ 
gung und die liebſten Erinnerungen meines Lebens verknüpfen. Man 
muß dem Werke Krone aufſetzen und auch für die Verthei⸗ 
digung des Staates Sorge tragen. 


Auf die wirthſchaftlichen Reformen übergehend, betonte 


der König vor Allem die Nothwendigkeit der Wiederherſtel⸗ 
lung des Gleichgewichtes im Budget und fagte: 
„So wird die Wiederauferſtehung Italiens, rein von 


Flecken, auch noch das in der Geſchichte politiſcher Wand⸗ 


lungen ſo ſeltene Verdienſt haben, niemals d 
an eine Verletzung von Treue und Glauben Raum gegeben zu 
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| Haben." (Stürmifcher Beifall.) Die fortdauernden Beweiſe, 
welche er davon 
| ſchaft Italiens hochzuſchätzen wiſſen, betrachtet der König 
hals eine Belohnung für die 
Italiens. NET 
Je mehr Details über das 
| 


erhält, daß dic anderen Nationen die Freund 


Mäßigung unb fefte Haltung 
Reſultat der am Sonntag 
in Frankreich ſtattgehabten Municipalwahlen 
bekannt werden, deſto deutlicher ſtellt es ſich heraus, daß die 
Republikaner geſiegt haben. Die Indépendance Belge nennt 
die letzten Municipalwahlen den glänzendſten Erfolg, den die 
republikaniſche Sache in Franfteich jemals errungen hat, 
und bemerkt nicht mit Unrecht, daß in jedem anderen Lande, 
wo parlamentariſche Freiheiten herrſchen, das Cabinet, wel⸗ 
; ie Wählerſchaft ein ſolches Mißtrauensvotum ertheilt 
hätte, unbedingt zurücktreten würde. Das genannte Blatt 
erinnert bei diefer Gelegenheit an die Folgen der Municipal⸗ 
wahlen vom Jahre 1857 in Belgien und ſchließt ſeine Be⸗ 
trachtungen mit der höchſt zutreffenden Bemerkung, daß in 
Frankreich die Dinge anders verlaufen. Dort bleiben die 
Beſiegten auf ihren Poſten und wollen das Land nach ihrer 
iſe fortregieren, wenn ſie es auch dadurch zur Ver⸗ 
zweiflung und in Folge deſſen zu — verderblichen Entſchlüſ⸗ 
ſen treiben 

Sowol die Führer als auch die Mitglieder der ver⸗ 
ſchiedenen republikaniſchen Parteien weilen feit 
einigen Tagen in Paris. Im Laufe dieſer Woche dürften 
noch wichtige Beſchlüſſe gefaßt und insbeſondere die Taktik 
vereinbart werden, welche die drei Gruppen der Linken ge⸗ 
legentlich der am Montag den 30. d. zu öffnenden 
Seſſion der Verfailler Nation erſ a m m⸗ 
lung befolgen werden. 

Nebſt den Republikanern find auch die Bonapar⸗ 
tiſten bereits am Platze. Roher fol! aus Chiſelhurſt febr 
ſeptennatsfeindliche Inſtructignen mitgebracht haben. Die 
Haltung, welche die Regierung in jüngſter Zeit den Bona⸗ 
partiſten gegenüber angenommen hat, ſcheint zu beſtätigen, 
daß der Bruch zwiſchen Mae Mahon und feinen ehemaligen 
imperialiſtiſchen Freunden vollſtändig iſt. Eine der Säulen 
des Imperialismus, der ehemglige Miniſter Louis Napo⸗ 
leon's, Clément Duvernois, wurde geſtern von den 
Aſſiſen zu zweijährigem Kerker verurtheilt. Noch vor Kurzem 

hat bie Er-Raiferin den aus der Unterſuchungshaft abge- 
ſchickten Glückwunſch Clement Duvernois' zu ihrem Namens- 
feſte mit Freude entgegengenommen. Gleichzeitig meldet das 
bonapartiſtiſche Pays, daß die Chefs des Comités für ben 
„Appell an das Volk“, Rouher, Caſabianca und Grand⸗ 
perret, vor den Unterſuchungsrichter Delahaye geladen 
wurden. 
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; der öſtlichen ſpaniſch⸗franzöfſiſchen 
mae wird gemeldet, daß zahlreiche Carliſten übertreten, 
des Kampfes müde ſind. Auch die Cabecillas Segarra 
Marco de Bello follen ſich, wol mit der Kriegskaſſe, 
ankreich verzogen haben. Im Weſten beginnt das 
iel, da die Truppen leider von Irun abgezogen 
fs neue. Die Carliſten find fo fed gewörden, daß 
zerſchanzungen von San Marcial angegriffen haben 
ank Serrano und ſeinem Hofkriegsrathe in Madrid. 
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in die Meerenge und den 
ſtürmiſche Wetter dauert fort⸗ 
während, und geſtern lief im Hafen ein engliſcher Dampfer auf 
den Strand, und unſere Corvette trieb vor zwei Anker und ca⸗ 
mit einem kleinen Schleppdampfer, zerbrach def- 
Maſt, erhielt aber von demſelben als Gegengeſchenk 
ein Leck im Heck, eine übrigens unbedeutende Beſchädigung. Im 
Golf von Tarent ſtrandeten mehrere Schiffe während des letzten 
ſchweren Wetters. „Dandolo“ wird ungefähr vierzehn Tage zur 
Havarien brauchen und dann ihre Reiſe fort⸗ 
Geſundheitszuſtand an Bord ein vortrefflicher. — Na cha 
a 


von Meſſina einzulaufen 


feit 
ſen 


ſetzen. 
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haben 
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wird, werden 
den Felſen nicht zerſchellte, zu retten. 
eſigen Behörden wurden 

„Geldmittel u. f. 
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zu Gruz und 
: d Sapitán des⸗ 
Lommandant der „Saiba” war 
der Linienſchiffs⸗Lieutenant 3 
[Bom depoſſedirten Kurfürſten.] Dem früheren 
u lange zu währen, 
bis ſich ihm die Pforten des verlornen Reiches wieder aufthun. 
Die Heſſiſchen Blätter veröffentlichen ſolgenden in Erwiderung 
auf die letzten Geburtstagswünſche ſeiner Getreuen von demſelben 
an den Generalmajor L. v. Schenck zu Schweinsberg ger 
Brief: 
Mein lieber Generalmajor v. Schenck zu Schweinsberg! Der 
feſtliche Gruß, welchen Sie mir von der Verſammlung treuer £ 
an meinem Geburtstag überſendeten, hat durch die na d 
Adreſſe einen Dolmetſch erhalten, deni ich von ganzem Herzen und 
nit dankbarem Gefühl für die darin ausqefprod 
tufrichtiger Treue und zuverſichtlicher Hoff 
b ich zweifle nicht, daß in dem Herzen 
be zu dem Recht und zu der Frei 
viel größer und mächtiger tft, als es w 


der Nerhältnifie nach außen erichetut. 


zugeſtimmt 

en Volkes 
zeren Vaterlandes 
augenblicklichen Druck 
ich harre, 


Ste d 
en 


uno 


Conſulats kommt foeben | 


ichteten | 


jenen Sefinnungen | 


wenn auch: 


| immer un gebuldiger, fo bod getroſt des Tages, der dies 
ans Licht ſtellen wird, ohne daß darum die Wege der Empörung 
und Auflehnung betreten zu werden brauchten. Sie wiſſen, daß mich 
die öffentliche Meinung nie () angefochten hat, weder daß fie mich 
jemals eingeſchüchtert, noch daß ich nach ihrer Gunſt geſtrebt hätte; 
aber die ehrliche und gerade Geſinnung auch des geringſten meiner 
Unterthanen hat bei mir ſtets in Anſehen und Geltung geſtanden, 
und wo ſie mir nahetrat, hat ſich ihr mein Inneres nie verſchloſſen. 
So freut und erquickt mich denn auch jedes Zeugniß mir bewahrter 
Treue und Anhänglichkeit, wo es auch aus der theuren Heimat her⸗ 
kommt, und es war mir eine der ſchönſten Freuden zu meinem dies⸗ 
jährigen Geburtstag, daß ſich Geſinnungsgenoſſen aus allen Stän⸗ 
den in traulicher Gemeinſchaft zur Feier desſelben zuſammengefun⸗ 
den haben. Bringen Sie nochmals Allen, die daran theilnghmen, 
meinen herzlichen Dank zum Ausdruck, den ich Ihnen insbeſondere 
auch für die Glückwünſche abſtatte, welche Sie für Ihre Perſon mir 
darzubringen ſo freundlich waren, und empfangen Sie die Ver⸗ 
ſicherung vorzüglicher Werthſchätzung, mit welcher ich verbleibe Ihr 
wohlgeneigter Friedrich Wilhelm. 


8 
[Eine Diamanten⸗Geſchichte.] Ein mit dem Reini- 
ex Poſtwagen zu Bingerbrück beauftragter Arbeiter hatte fiğ 
ge vor dem Coblenzer Zuchtpolizeigerichte gegen die An⸗ 

rantworten, am 26. April d. J. einen recommandirten, 
aber b lich des Werthinhaltes nicht declarirten Brief, enthal⸗ 
tend Brillanten im Werthe von 40,000 Francs, unterſchlagen zu 
haben. chdem umfangreiche Nachforſchungen angeſtellt, auch 
eine hohe Belohnung auf die Habhaftwerdung der Brillanten aus⸗ 
geſetzt worden, liefen dieſelben, in ein Briefcouvert eingeſchloſſen, 
recommandirt, aber jeder weiteren Nachricht entbehrend, gegen 
Schluß des Juni bei der kaiſerlichen Poſtdirection in Metz ein. 
Der Brief war vollſtändig frankirt und in den Briefſchalter zu 
Bingen geworfen worden. Die Handſchrift der Adreſſe wurde 
jedoch als die des Verklagten erkannt und derſelbe in Haft genom⸗ 
men. Bei der Verhandlung geſtand derſelbe ein, die Brillanten 
beim 


ZA 


a 
32% 
A 


ennen der Papierabfälle im Ofen gefunden zu haben 

5 richt ftd) oder einen feiner Mitangeſtellten in 

it zu bringen, in ber angegebenen Weiſe an die kaiſer⸗ 
ivection in Metz eingeſendet zu haben. In Anbetracht 
zuten Leumunds und der bereits mehrere Monate Danerne 
terſuchungshaft wurde der Angeklagte vier Monaten 
füngniß verurtheilt. 
[Aus Nizza und Monaco.] Man ſchreibt uns unterm 
M.: Soeben ift in San Remo ein Telegramm einge⸗ 
für die Kaiſerin von Rußland für dieſen Winter 
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Zur Geſchichte 


Von Sachſen iſt 


lächſiſchen Poli itik.” 
h Wien, 26 Nove 
in der letzten Zeit mehr die Rede g 
als für den deutſchen Einheitsg edanken erwünſcht ift. Sw 
Volksvertretung und Regierung that ſich wiederholt eine 
auf, welche durch die Haltung bez Regierungsorgane ae R 
lich erweitert wurde. Man war mit dem Schlagworte „P 
rismus“ ſchnell bei der Hand und glaubte von nationaler 
die Geiſter mit Händen greifen zu können, welche in dem Gë 
ſchen Königreiche gegen die Einheit des Reiches ihr Haupt erho⸗ 
ben. Aber die Schuld an dicen Erſcheinungen lag nicht zum 
pina Theile an dem nationalen Uebereifer insbefondere ber 
eipziger Reichspartiſane, welche, das Geſetz von den Gegenſätzen 
bergefjenb, durch unaufhörliche Reibung die particulariſtiſchen 
Elemente herausforderten. Gewiß ift es ein un erquickliches Schau⸗ 
ſpiel, wenn die Vers ſöhnung mit T Thatſachen ſich widerwillig 
und unter unfruchtbaren e vollzieht; aber ande rerſeits 
erfolgt die Einbürgerung e chiſtoriſchen Umwälzung, wie 
e& diejenige der Rei chs⸗Co t 


, ung war, ni icht Seefe ład, und 
ze. rn er leichtert n Wand "ren? "p oig hn 


SE in Sachſen wird in í 
auf das pech | ſächſif Ariſtokratie 
merkſam gent welche SCH am meiſten u ben neuen ¿uf 
ber Dinge ſperrt und ihren überwiegende n Einfluß i nt € 
leben zu particulariſ ſtiſchen Zwecken augt tet. Man 5 aus 
dieſen Mittheilungen einen nicht unintereſſanten Einblick in die 
Intriguen, in iusbeſondere der Präſident der erſten 
Kammer, Herr Zehmen, ein Met, e ase paki ift 
inmitten der WER, Bewegung ei 
Gegner der Reichspolitik; R tichlarisn 
Ju i eiim. einander die ^ nicht 
f . Aber ani 
und ſe ein 

; iitàri 1 und dia der 
Reid Sarme: Se SC wen m En auch bisweilen fic) dar- 
weer e daß, der deutſche Kaiſer der oberſte Kriegsherr 
in Deut tſchland und al (fo auch in ole it. Mit kluger Emſig⸗ 
keit vermittelt in dieſer Richtung der Kriegsminiſter Fabrice 
die Stimmung zwiſchen dem Berliner und dent Dresdener Hofe, 
an deren erfterem er eine Persona grata ift 

Es iſt in dem Artikel der 


Wien 
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des verknüpfte tären A Adels ke: 
orf ſchtiger Schaun bed i i biefer Des 
ährt man aud, daß im Jahre 1866 eine Ver⸗ 
er DE Dynaſtie auf ihren Thron ernſthaft 
vurde. er Artikel enthäl ; nbi Daten: 
— arien von Nikolsburg ga rantirten im 
bie. p torial e Integrität des Königreiches Sachſen, nicht 
der Dynaftiet fie datiren vom 26. Juli, der 
25. Auguſt 1866; mit rte berg, Baden und 
unter bem 13, bis 22 Auguſt zu Stande ge⸗ 

dem König von Sachfen, der freilich von ſei 
zent g nde nur noch über den ston igftein en wer, un 

MAI urbe der Friede erft am 21. October 1866 abgeſchloſſen 
avi deler 3 UCZ 3 Bte bas Land jeden Tan eint m 
Thalern aus ben Staatskaſſen bezahlen und die 
den Cantonnements bei Wien, ſowie die preußiſche 
unterhalten. Als König Johann's Bevollmächtigte, 
priefen und Graf Hohenthal, in Berlin erſchienen, ftellte 

i ee: G Bismarck ſofort beſſere Bedin⸗ 
wenn ein Wechſel der . eintrete. Alls 
itt d ber Gro 1308 von Weimar Ha. Die 
mu (Bien natürlich antworten, daß e ein Eingehen 
ihrem Stier H und ihrer perfón lihen Stel: 
Deßhalb wählte man in Berlin andere 
bei Wien 
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im Betrage von 16.000,000 Thalern, 
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mung im eugliſchen Zeite, „Es muß gethan werden 

land ſoll es thun!“ iſt die Unterſchri ft unter ein 

in der letzten Ausſtellung der königlichen BEE 

alten Matroſen dar, der, die Fauſt kalte b 
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ate in welchem Tisza als der Mann der 


anders dönig Johann die gel der Regierung at 
möge. Der König er lite in dieſer Kundgebung einen 
Es SCH bie Ee. QUUM in ihrer großen Mehrheit ihm 
e werbritcblicy treu anhänge. Damit wurde 
gehoben; pon einem Eingehen auf die preußiſch 
war nun keine Rede mehr; es erfolgte al 
Friedens. 
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Dori chläge 
Abſchluß des 

Zur 
(Original: Sori Freien Preſſe“.) 

s é Belt, 25. November. 
Wek tuation t va von ben Blättern in. einem fehr ernſten 
rochen, und ein unbefar b Beobachter kann es nicht 
ſtellen, daß die publiciſtiſche Discuſſion der letzten 
1 einem organiſchen Zuſammenhauge mit ben wirk⸗ 
t Ereign if feit (edt. Geſtern debutirte Hon mit einem 
Situation geprieſen 
t ice: den Führer 
alition zur e 
t ſelbſt dieſen 
SE? das Land aus 


und die Parteien geradezu aufgefor 


Es iſt ſehr wahrſcheinlich, daß 
L fernfteht, 28 e es ele Muß, 
fo febr 
p eincipie n cb werden tan u. St 2 isza im Beſitze 
welches allein unſere finanziellen Gebrechen zu 
dann iſt es feine patriotiſche Pflicht, aus ſeinen 
8 nachen und nicht erſt durch ein Mi: 
von ſeinem ſchweigſamen Munde 
Der Leader, in welchem der heutige Peſter L loyd an die 


kungen des Hon anfii üpft, hat hier große Aufmerkſamkeit er⸗ 
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regt, und, wie ich glaube, mit Recht, Der Artikel ſcheint nämlich weniger 
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aber es iſt cine Ge 


malcontenten Abgeordneten- Gruppen herrichende Gedanken⸗ 
reflectiren, als vielmehr jenes tiefe Unbehagen, das 
der Spitze der Geſchäfte ſtehenden Männer bemächtigt 
Wir haben zwar noch keine förmliche Miniſterkriſe vor uns, 
in Auzuge, wenn die pew nicht ite) 
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| Petition geht von 
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Glaſer, Horſt, 


erleſen und genehn 


26. November 1874 
der Miniſterbank: Auersperg, Laſſer 
Unger, Chlumecky, Saal and. 
Das Protocoll der letz Sitzung wird nigt. 
Präfident (ji hehe pants Haus! Das Kaiſerhaus 
ein herber Verluſt be = durch das Hinſcheiden Gr. k. Hoheit 
Dt chte uchtigſten Erzh Re ari Ferdi inan b, welder 
feiner ſchwer Familie entriffen wurde. Das 
5 erlau bten Prii wer. ber init orla id Patriotismus 
ſeine Dienſte gewidmet hat, iſt ein tief betrübendes 
das mit loyaler Hi: ugebun ng ber Dynaſtie ergebene 
Herrenhaus, welches von Kun mer ind Leid, die unſeren allergnä⸗ 
digſten H ; ſtets ¿Lich be Ger wird. Die Kundge⸗ 
bung oi Gefühle e nt 6 Trauerfalle 
an a i 2 Stelle in entſp i Dae 
ammlung dem 
Hi zu der Zu timo nung verfidjert 
theilung ſtehend ento egen.) 
Der ſt des 


ep 


(Das Saus sten biefe 2 
Minifter Innern gibt mittelſt Zuſchrift von 
dem Ableben afen Haugwitz Kunde. 

Präſident Fürſt Karl Auersperg: Das Herrenhaus hat 
durch den Tod des Grafen Haugwitz ben Berluit eines Mitgliedes 
zu beklagen. “Die Verſammlung möge von dieſer Nachricht Kenntniß 
nehmen und ſich dem Leidweſen der Angehörigen anſchließen und 
durch Erhebung von den Sitzen Zeugniß geben von ſeinem Beileid. 
(Das Haus „grbebt fic) von feinen 

Ihre 9fbmetenbeit entſchu 
Vincenz An ersperg, Graf i 
Tarnocá 9, Grsbichot Mau p d 3, 

Der Mint fte 


Präſide 
der Einbe rufung des Grafen € Lan j E 
verſtorbenen Vaters in das Herre nhaus. 
Das Finanzmiviſterium überſendet 
unt e Mar 1874 alle eſchloſſenen Conf A d ar⸗ 1 
e Don sention mit Stal 
3 3 miniſterium żur Wahl eM 6 
ámiern in die Central: Commiſſi 
vs: Hegnuliruna auf und über fend 
Budgets für 1875. Das M, derbaumi! 
200 Exemplare des Jahresberichtes über 
bauminiſteriums. 
Die neu eingetrete 
Du szycki und Graf Lar 
Das 9tba te 
ſultat der Wahl in die 
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Regulirung bekannt. 


Das Abgeordnete 
über die Mili tär⸗Verſorgung fam: nt Abe gët? be 
tionen mit. Der Entwurf wird zur erjten Leſung 
ordnung geſe Bł. Aj 
Die Conſular⸗Commiſſion hat fidc 
Trauttmansdori sum Obmann und bet Grafen 
gewäh Mt. $ Op 
ber volkswirthſcha ftlichen Commiſſion hat Ri 
rling fein Mandat niedergelegt . Anftatt feiner wurde Xi 
zum Obmann⸗S Stellvertreter gewählt. 
MR liedern: ut Freiherr v. 


conſti 
Rech 


Graf Wid mann, 
P ro ri pices E b. Nitte 
R. b. 

3 Kellner werden 

SR en zumeiſt die Abänderung 
»* "Gunite n ber älteren Penſioniſten, 
un bie ſenbahnlinien T roppan-Vlarapab, Tarvis⸗Ponteba und 
ie Mähriſche Eradeterfatbabn: Die von Baron Burg | überreichte 
den Profeſſoren der Wiener Technik aus, die um 
Verbeſſerung ihrer Ge halte anjuchen; die von Dr. Felder überreichte 
Petition iſt von Der Commune Wien ausgegangen und bet vitit di⸗ 
ALbał derung der uchenvorſchrif ften. 

25 Haus ſchreitet zur Tagesordnung. 
ać 3 Militar: Benfionsge(feb 
einer Special⸗Commiſſion aus neun al zugewieſen 

Freiherr v. Hein berichtet namens der jur Con mmiſſion, 

über die vom Herrenhauſe vorzunegmende Nachwahl eine e Mitgliedes 

in den S Lo atsgerichtshof. Die Commiſſion ſchlägt ben Krainer 

Gutsbeñiger Otto Freiherrn v. Apfaltrern vor. | 

Es folgt die zweite ej na. des Gefegentwurfes, be treffend 
Aenderungen in ber Gom fau lar: Ger richts barkeit in Egypten. 
(Ber ichterſtatter R. v. Arneth.) 

Juſtizmin iſter Dr. Glaſer erklärt, daß die Zwecke, 
Regierung mit ihrer Vorlage verfolgte, auch durch die von der 
Commiſſion abgeänderte Textirung ait beeinträchtigt werden, daß 
daher Die Regierung Däi mit biefer F schung einverſtanden erkläre. 

Das Gefetz wird hierauf zweiter und dritter Leſung 

nommen: 

Freiherr u. Winterſtein erſtattet rauf den Conu niſſions⸗ 
B ier? über das POM. betreffend die O Org aniſir ung der 
Börfen — (¼1 Uhr. Die Sitzung dauert fort.) 
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Budaet- Au 


; , 96. Movember 
Buds et- Uns ſchuſſes legte 
Breſtel den von ihm verfaßten 
E ut wurf eines Finanzgeſetze 23 für das 1875 ich demſel⸗ 
ben werden die Staatsausgaben in abger: unde £ iffer vor⸗ 
behaltlich weiterer Richtigſtellung einzelner kleiner Poſten 38 0 886,000 fl. 
betragen. Hiezu kommt noch der geforderte Nachtragscre dit für das 
Unterrichtsmir ifterium im Betrage von 528,100 fl., dem eine Poſt 
von 69,700 fl. als Bedeckung gegenüberſteht 

Die geſammten Einnahmen betragen 
370.030,000 fl. Der Abgang erreicht daher 
von 10:8: 2 fl. d'r 

Zur Bedeckung biefes Deficits macht 
Vorſchläge: A) Durch Entnahme von 2½ 
ben Central⸗Activen und Kaſſenbeſtänden: B) durch 
äußerung von Renteutiteln, die noch in der Höhe von ROM 
nen Gulden Silber: und 23. Millionen Gulden Baypier-Hente 1 
fügbar ſind, im Gef ammtbetrage von 12 Millionen nominell. 

Die Entnahme aus den Central? Activen fol nur unter 
Vorausſetzung erfolge elle daß eine Verſt tändigung niit Ungarn 
Mittel dazu bietet. Die Entnahme aus den Kaſſenreſten kann nur 
in geringem Maße jtatifinben, weil fie durch die nadıftahen SI 
Ausgaben ſehr abgenommen haben. Es wurden nämlich daraus 
bedeckt: das vorjährige Deficit von 14 M tillionen Gulden. die Ab⸗ 
nahme der Zollei diene fiir Gisleithanien mit 4 4 Millionen Gul: 
ben, die Nachtragscredite der Delegationen für 1873 „mit 1% Y Mil: 
lionen Iden, ein weiteres Er forderniß für bie 98 eltausftelung 
mit 1 Million Gulden und endlich das Zurückb! eiben der Steuern 
und Gefälle. 


Alle biefe Aus zgaben haben zuſammen die Summe d 
Millionen Gulden in Anſpruch genommen, und bie | Kaſſenreſte 
dadurch faſt auf denſelben Betrag herabgeſunken. Da nun alfo Die 
Höhe der ee von 20 Mil lionen Gulden ſtets nothwer abia 
üt, fo kann zur Bedeckung des e nur ein kleiner 
dieſer " Rafenbeitánbe eut gom en werde! 

Für das Erforderniß der Gi fentubntduteń fol beſonders 
geſorgt werden. 

Finanzminiſter D 
betonte, daß für den Gifent 
berangezoge en erden mögen, Daß 
ein en «Muleben tl cin 1 

id der Gentral-Activen_ 


un 
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hurn, Dr. Felder, R. Pe⸗ 
i o t T Angebre a Dieſel 
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itzung 


In der heutigen € 
der General⸗Berichterſtatter 


von "29 
find 


Sie 


{her hierauf das Wort ergriff, 
ie reſtlichen Rent d ni i 
daher eine ſchwebende S 
we d Mi un e. 
tiniftor aus „daß mit 
Finanzminiſtor peutic: cin annehm⸗ 
Uebereint ommen vereinbar i nicht unte rzeichnet 
er Mi hofft auf i a igen Abſchluß der 
tigen, wenn es auch gewiß fet „ob derſelbe ſchon 
Jahre 815 erfolgen werde. Er habe ishe er aus ben 
ral-Activen für Eisleithanien ni und würde 
aud) nad) einem Rer enen Let die Zbeitung 
} d * Bezüglich 
des Bericht⸗ 
hlagenen Be⸗ 
Siranjgeler 


aber 


H dem pot etd 
gómobus nad enlwor erg 
Maca 2 


Nr. 3683 
Aus Dent Geridjtsfaale. 


ber „N. Fr. Pr.“] Lemberg, 26. Norem- | 
geſtrigen Schwurgerichts⸗Verhandlung gegen den 
sadvocaten Dr. Sch af fel wurde derſelbe vom 
n Betruges freigeſprochen. Der Mitange⸗ 
zer jedoch wurde id uldig erklärt und zu zwei⸗ 
b Kerkerſtrafe verurtheilt. 


= : 
Amtliches. 
(Aus dem amtlichen Theile der k. k. Wiener Zeitung.) 
Se. Majeſtät der Kaiſer hat verlie hen: dem Miniſterialrathe 
des Innern, Franz Ritter Wagner v. Krems⸗ 
N aus Anlaß ber ihm auf fein Anſuchen bemil ligten Ueber⸗ 
in den bleibenden Ruheſtand, in Anerkennung feiner viel⸗ 
"t und treuergebenen Dienſtleiſtung, das Ritterkreuz 
Ordens; dem C vonſiſtorial rathe und Pfarrer zu Kralitz, 
in Anerk g feines ljährigen verdienſtlichen 
gol dene Verdienſtkreuz mit der Krone und dem Ober⸗ 
Re ferye des 14. Dragoner⸗Regiments, 
Cabana c, die k. „SA! *** 
et. ha t den Bezi E 
Guſtav H et se entbaler in ligen die 
Eigenſchaft, und zwar ala 
erem nad) &rem di R bewil⸗ 
Be 3:2 diuncten: > 
Julius Sech 
Augu n er in 
tian Stan ger in 


Der 
Seri ichts 


A- MATOWE TOT LE ODDK Y DT 


refpondenz z Bureau. 


d 
en geſtrigen C tab te 
elbjt wi irden bei 24 Wahlen 


gewählt. Drei Stich⸗ 


el irgramme ` 
Frankfurt, 2 
dneten⸗ 
Candid aten Der 
len find noch erforderlich. 
Nach Schluß des Blattes. 

26. November. Die Kammer wählte 
Vice⸗Präſidenten: Piroli, Baronco, Meſtelli 
Maurogonato; zu Quäſtoren: Perrone, Codronchi; 
Secretären: Maſſari, Tenca, Lomonaco, 
Quartieri. Sämmtliche Gewählte ſind 
Rechten. 

London, 26. November. 
af Min ft e y theilte dem Vorſfitz 
go wer Proteſtan reg Metin 
ſchlüſſe des Meetings unverzügli d bent 
unterbreitet wurden. Der Kaiſer habe mit Y PA YA 
digung vernommen, wie fehr das Y ott. >. o n Schott⸗ 
land mit den Maßregeln und Grundſätzen der pea id ER 
man ing im Kampfe gegen Die 

riffe ſympathiſire, und er (der Botſcha 
ausdrücklichen Be fehl des Kaiſers 
die Ueberſendung der Beſchlüſſe. 


legramme der er „Neuen Freien Preſſe“. 


„Prag, 26. November. Der Landesſchulrath er⸗ 


rel 
De 


nah 
iv ul 


zu ihren 
und 


l Baccelli, 
Candidaten der 


Gr 


! ftev) danke auf 
im Namen desſelben für 


Ji 
klärte fid) einſtimmig für bie Ablehnung des von dem 
Bi biotite: Gymnaſial⸗Director Dr. Lippert an ben Une 
terrichtsminiſter eingebrachten Recurſes. 
Peſt, 26. November. Die Morgenblätter beſprechen die 
ge. * Die dem Freiherrn v. Sennyey naheſtehende 
Nagyar Politika erklärt die Provocation einer Mi⸗ 
iſterkriſe in dem gegenwärtigen 
fe Leicht fertigkeit. 
Die Lonyay'ſche „Reform“ will keinen Candidaten für 
Staatsrettung aufſtellen und die Kriſe nicht gewaltſam 
eſchleunigen, da ſie kein neues Stadium, ſondern das Ende 
nee Uebels anftrebt, was nur dadurch zu erreichen fei, wenn 
nicht blos die gegenwärtigen Figuranten entfernt, ſondern 
an wirklicher Herr auf den Miniſterſtuhl erhoben werde. 

Der geſtrige Naplo⸗Artikel war nicht von Efengerh, 
ſondern rührt von Paul Somſſich, dem ehemaligen 
Reichstags⸗Präſidenten, her. In dem heutigen Artikel wird 
ausgeführt, daß bei dem üblichen parlamentariſchen Ver⸗ 
handlungsgange die Steuervorlagen nicht ſo raſch zur Ge⸗ 
ſetzeskraft erhoben werden können. Die Regierung möge 
daher interimiſtiſche Steuerzuſchläge und eine 
ſofortige Correctur des Kataſters beantragen 
und die Erſparniſſe im Budget mindeſtens nach den Andeu⸗ 
tungen des Neuner⸗Elaborats durchführen. 

Agram, 26. November. Der Landescommandirende, 
Mollinari, hat ſich heute nach Peſt begeben. Wahr⸗ 
ſcheinlich hängt ſeine Reiſe mit der beabſichtigten Syſtemi⸗ 
ſirung der Grenzwälder⸗Bewirthſchaftung zuſammen. 

Konſtantinopel, 25. November. Der Geſchützfabrikant 
Krupp hat den Osmanie⸗Orden zweiter Stare erhalten. 

Athen, 25. November. Die Kammer hat die Dis⸗ 
cuſſion über die Wahlverificirung beendigt; das Mini⸗ 
ſterium hat einen vollſtändigen Sieg errungen. 

( (Age nce iBorbeano.) 
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Amtsblatt vom 26, November. 
a 


Licitatione leinbaug! in Golling Nr. 6 (1150 fl.), 17. De⸗ 
cémber 12 Uhr Mittags, im Haufe, daſelbſt. — "Saushälfte in Seo: 
bersdorf Nr. 136 (800 fl.), Ta Decemb er 9 Uhr Nachm., in der Ge⸗ 
meindekanzlei daſelbſt. Haushälfte in Kloſterneuburg Nr. 552 
(1700 fl.), 28. November I Uhr Rachm., beim Bezirksgerichte Da: 
ſelbſt. — Haus in Ternitz Ne. 53 (14,400 fl.). 12. December 2 Uhr 
ek beim Bürgermeiſteramte in Dyntelftein. : Haus in 

3 ie 883 (25, R tL), „28: enee, 10 sara Borm. „ beim 
— N "eg 


Ban in Ka: Se an 27 Ybbs Nr 7781 500 Sr „December 
10, Uhr Vorm, im Geri chtsgebäu be. EAT Haus in Steuntir: 
den, Wart mannjtetten gaſſe Nr. 3 (3500 fl), 14. "December Y Ubr 
V sgerichte daſelbfſt Halblehenhaus in Ober: 


Vorm., beim Bezirks 
Almesberg Nr. 5 (4000 fl.), 10. December 10 Uhr Borm., im Haufe 
daſelbſt. Seier: in Stockerau Nr. 84 (6250 fl.), 7. December 
9 libr Vorm, £ in Bezirksgerichte daſelbſt. — Häuſer in Ottakring, 
und zwar Nr. 506, 567 und 562 (40,288 fl., 15,542 fl. unb 26,372 fl.), 
5. December 10 Uhr Borm., in der Geni eindekanzlei bafetbfr. 
1 Mettorologiſche Beobacht ungen an der f. . Central⸗Anſtalt für 3 
Meteorologie. Hohe Warte. Seehi he 197 Meter. 


Luftdrug © 


DES | E. ee Bee | 
Mini» wölkung | 


L 

höchſte Temperatur 10”, tiefſte — 50? Eelfius. 
Niederſchlag: — Millimeter. 

Der Luftdruck iſt gefallen um 1˙5 Millimeter und iſt gleich d dem 
normalen. Die Temperatur iſt 6“ unter normalen. Wind 
tagsüber ſchwach aus Nordweſt und Nord, Nachts ruhig. Tages⸗ 
mittel der Geſchwindigkeit: 22 Kilometer per Stunde. Tagsüber 
ausgeheitert, Nachts bewölkt. Am 26. November Morgens: 
Temperatur 61? unter der normalen, wind dſtill, bewölkt. Tiefſte 
Temperatur — 57° Celſius. 
(— 0 Stadt, 12 Uhr Mitt — 06° 


Dr Winprid- 
tung und 
Stärle 


Datum | Stunde 


25. Nov. 2 u. Nm. 
„ . Abs. 
26. „ 2 u. wg. | 


Win 25. November: 


74 
146 
745 


Celſius 
"bi Réaumur), 


Wiener Bürſe vom 26, Nobember. 


Notirungen um 12 Uhr 45 Minuten. 
Das Geſchäft an der Vorbörſe nahm einen nicht ungün⸗ 
erlauf, obwol es, wie in den Tagen zuvor, jeder Bedeutung 
get und gerabe nur auf das eu ic Coufiſſenſpiel be⸗ 
ſchränkt blieb. Ebenſo geringfügig ſtellen fi) die Cursſchwankungen 
heraus, nachdem ſich Ausgebot und Nachfrage gegenfeiti ig Die Wage 
hielten. Der internationale Verkehr ſtand gänzlich ſtille. Der Ver⸗ 
kehr ging in feſter Haltung der Gute zu Ende, ohne daß bemer⸗ 
kenswerthe Zwiſchenfälle vorgekommen wären. 

Es notiren: Creditactien 233.25 bis 23 
145.50 bis 146 25 , Unionbank 116 bis 116.75, Bankverein 101.75, 
Franco⸗Bank 59.25 bis 59.50, Ungari ſche Creditbank 229. 25. bis 
229.75, Ungariſche Bodencreditbank 75 bis 75.10, Egyptiſche 2 
156, Wiener Baugefellſchaft 48 bis 48.25, Bauverein 36. 70 bis 
37.30, Eiſenbahn⸗Baugeſellſchaft 77.50, Karl⸗Lud wigbahn 240.7 
bis 241.50, Staatsbahn 303, Rente 69.95. 

Um 11 Uhr ſchloſſen feſt: Creditactien 233.50, Anglo⸗Bank 
146, Unionbank 116.25, Franco⸗Bank 59, Ungariſche Grebitbant 
229.75, Ungariſche Bodencreditbank 75% Egyptiſche Bank 156, 
Bauve rein 36.90, Eiſenbahn⸗Baugeſellſchaft 77.50, Staatsbahn 
304, Lombarden 132, Karl⸗Ludwigbahn 241. à 

Die Mittagsbörſe ließ im Beginne jede Kaufluſt ver 
miſſe en, daher auch die Tendenz matter wurde. Es notiren: Grebit: 
actien 233.50, Anglo⸗Bank 145.75, Unionbant 116.50, Sranco-Bant 
— Ungariſche Creditbank 229.75, Egppfiſche Bank 155.75, Allge⸗ 

neine Baubank 34.75, LU Bauge: ſellſchaft 48, Bauverein 36.80, 
Gifenbabn: ⸗Baugeſellſchaft 77.2 

e Geſchäftsloſigkeit lieb andauernd, und demzufolge war 
Gebalung ber Curſe ausgeſchloſſen, obwol die Stimmung eher 
eine feſtere genannt werden konnte Internationale Werthe, insbefon: 
ders Boniek, kamen nicht in den Verkehr, . daher nur 
nominell die geſtrige Rotiz. Deviſen und Val uten zeigen ſich kaum 
verändert. Es notiven: Creditactien 233.7 8 Anglo⸗Bank 146, 
Unionbank 116.50, Verkehrsbank 105.25, Handelsbank de Vie 
Bankverein 101.50 Prager Bankverein 42. 50, Ungariſche ( Credit⸗ 
bank 230, Goyptiſche Bank 155.50, Ottoman⸗Bank 112.50, Allge⸗ 
meine Baubant 34. jener Baugeſellſchaft 48, Bauverein 36 80, 
Straßen und Y en⸗Baugeſellſchaft 61, Innerberger 150.50, 
Dampfſchiff 447, Staatsbahn 304, Lombarden 132, Karl⸗Ludwig⸗ 
bahn 240.50, TI TM 192,. Nordweſthahn 142, Reute 69.90, 
Silber⸗Rente 74.45, Zwanzig Francsſtücke 589 ior Thaler 1.63%, 
Silber 105.25, London 110.5 Frankfurt 92.30. 

— nn F ani Rorate m 
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Papier⸗Rente 69.90, 70.— Nordbahn 

Staatsbahn 


> 
3 m 


233.75, Anglo⸗Bank 
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Gilb er⸗Rente ote 74.4 44:5 
Lofe vom Jahre 1860 [109.50 109.757 € b 
7 role 1864 1138.50 138.75 Eliſabethbahn 
Nationalbank 993.— 995.—[Rarl⸗Ludwigbahn 
Creditanſtalt 233.50 934 — Iheißbahn PAŁACE 
N.⸗Oe. Escomptebankſ9s 30.— 940 —|Barbubi err 
Angle ⸗Auſtrianbank146.— 146.50 Nord: veftbabn 
Sranco-Auftriabant] 59.—| 59.25 Frankf. 100 fl 5 
Inionbant . . - . [116.— 116.50] London, 108i. 15 
Ba neverein - - - 1101.50 102 —]Bari3,10 0 Fres. 4 
Ungariſche Credit . [229.50 230.— [K. Münz⸗Ducaten 
Donau⸗Dampfſch. . 447.450. —Mavoleonsd'or DO 
Sranuvag - . 128.—130.— [Silber 1105 25105) 3 
Verkehrsbank . 105.— 105.50 Preuß. Poem 637 "la |l. 515 úl 
156. 1156, BAS Innerb erger - 150.501 
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tebes grancica, andar beit erin, 61 J., 5. Be⸗ 
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€ Bo ‘Les r Franz v., Rittergutsbeſitzer, 
A “YB ehſtein Barbara, Buchdruckers⸗ 
i zündung. Marka Marie, Raud: 
do Bezirk, Entartung der Unterleibs⸗ 
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Berlin, 25. N. Bez. [grantet 25. N 
Deft. Silber⸗R. 688ö%Oeſt Süber d. 6 
Wien 91 Bankactien 
Dejt. Staatsb. 183% [Creditactien 
Creditactien A iai Amerikan. 
Breslau, 25.9 Wien 
Banknoten 1860er 
Wien Am fterd.? 
Hambrg. 25. N. Deft. Rapier: „N. 
Silber⸗Rente n Silber: N. » 
Grebitactien [Wiener MWechtel! 
Telegr. Schluß der Wiener Börje] Um 1 Uhr 
30 Minuten. Credit n 234, Anglö⸗Bank 146. 50, Union⸗ 
Fr Kiel Handelsbank, 74, Ungariſche Cre- 
anf 155.25, Allgemeine Baubank 35, 
| 47.75, Bauverein 36. 80, Eiſenbahn Batu 
ft 79, ‘Sarl e u dw igbahn 240.50; Rente 69.95, Zwa 
icke 8. PŁ, „bale : czy | 63 3 at 110.60, Fre ant att 
Auf Berti iner Guck belebter 


Leipzig, 
Banknoten 
arts, 25. Nov. 
Sperc. Rente 
Staatsbahn 683 
Lombarden. 298 
Credit Mobilier 363 
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SL De. Oblia. - | — 
07/, [London, 25. 9 
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i Seite 3 
Wechſelbeſtände 122. 096,000 Thaler. 
Thaler. Stagtspapiere, verſchiedene Forderun⸗ 
5,939,000 3 Ban noten im Umlanf 
De pofite italien 53.464,000 Thaler. Gut: 

ute unb Privatperſonen, mit Ein⸗ 
044, 000 Thaler 
"Renuort, 25. November; (Kabel- Xelenr amm.) Gold⸗S 
curs 111%. Med fel auf London 4.86. 
von Jahre. 1885 116—. 5pere. fundirte 
Zwanziger⸗Bonds vom PE 1887 119%. Grie-Babn : 
wolle in Newyork 14%. aumivolle in Neworleans 
reum in Newyork 107% Petrol eum in Philadelphia 1 
Rother Früb jahr weiten 123. Rio⸗affee 18—. Havaña:/ 
Getreidefracht 874. $ Zufuhren n in Baumwolle — Ballen. 
Paris, 24. November. 
at RS Gemeindewahlen ſcheint die Börſe erſchreckt 
nd b das 1 ber Renten kaum erklären. 
„dreiperſentige 61.72, Italiener ebenfalls 
en 44 90, E tońanifdje Bant 
681,23, Banque de Paris dagegen mit 
ntco-Sellanbaije 517.50, Oeſterreichiſch E 
barde n ebenſo 803.75. Auch die 
Orleans 853.75, Nord unver: 


Lombard⸗ 


„Sun oH GD 


SECH hrs, 29 
Schluß: 
Fünf⸗ :3wanz ziger⸗Bonds 
Anleihe ; 


7 


KA 


25, ſpaniſcher 
o E ancs Sauf E = 
Staatsbahn in R 
übrigen Eiſenbahnen zien 
ändert 1075. 


o» 
c 


w 


Wiener ZBanreubórje. 

Auf allen Getreidemärkten iſt die Tendenz unverändert günſtig 
geblieben, aber der Verkehr hält damit nicht gleichen ni dd ber: 
ſelbe bleibt ſchleppend und nirgends von Bedeutung, während Vor: 
räthe und Zufuhren auf den Haupt plätzen ſo beſcheiden fin: , wie 
nur felte um biefe Jahreszeit. Der inländiſche Markt bewahrt die 
beſſere Haltung für alle Get veideforten; bier = Y Rais und Korn 
geſucht. Von erſterem ſind circa 1600 Genine 
von ungariſchem Korn 1200 Metzen zu fl. 
beu. Rüböl tendirt matt, meil ohne B. 

behauptet, Vorräthe darin ſehr (dwa ach. 
haltend, Käufer zeigen ſich etwas 


zu fl. 3.15—3 25, 
4.— 20—4. 25 verkauft wor: 

br. Petroleum gut 
Schweinefett preis⸗ 
ſchroieriger. 


on 


Central: Viehmarkt St. Marx, 26. 
[Bericht von Jofeph Gaborsty und Söhne. 
Stechviehmarkt. jJ puneig wurden 2 2740 Stück Kälber in ge⸗ 
ſchlachtetem; Zuſtande; Preiſe € 8 fur, einzelne € te Y 
29 bis 30 kr. per Hiu 1D; d geſchlacht te S 
16 bis 22 kr. per Pfund; 1064 Stig lebende Schafe, Preife 18 fr. 
bis 23 kr. per Pfund: 462 Stück geſchlachtete Schweine, Preiſe 28 kr. 
bis 32 fr.; 731 Stück lebende lei chte und 421 Gti ück ſchwere Schweine 
Preiſe für leichte 18 bis 24 kr. und für ſchwere 23 bis 33 kr. ver 
Pfund lebenden Gewichtes. Handel in Kälbern und Schafen meger 
trockenen und kalten Wetters etwas lebhafter. 
Paris (La Villette), 23. November. 
Der heutige Markt war mit 3643 Stück Ochſen und 17,202 
Stück Sammeln beſchickt die Tendenz war etwas beffer und beträgt 
die Repriſe in Ochſen 10 bis 20 Francs per Stück und in Hammel 
2 bis 3 Centimes per ½ Kilogramm Man notirte für Ochſen bie 
Preife von 72 „bis 84 Centimes und für Hammel — 65 bis 81 
Centimes per ½ Kilogramm. Unverkauft blieben 563 Stück Ochſen. 
Aus Oeſterreich⸗Ungarn war man aus Rußland 301 Stud Hammel 
auf dem Markte. 


November. 


A AI, 2 
Telegraphiſche Handels⸗Depeſchen. 
25. November. (VY r odu cren markt.) Weizen pet 
November 62— Thaler, per Frühſahr 188%, Mark. Roggen per 
November 50", Thaler, ner. Frühjahr, 147½ Mark. Rüböl per Novem⸗ 
ber 17%, Thaler, per Frühjahr 55%, Mark. Spiritus loco 18! 
Thaler, per November 18 / T hater, | per Frühjahr 59.20 Darf. 


[Telegr. der „N. Fr. Pr.“ Peſt, November. 
Effectiv⸗ Getreide ſchwach ausgeboten. feſte Tendenz; Weizen um 
5 kr. höher im Conſum bezahlt. ne belebter und höher, 


per Frühjahr⸗Weizen fl. 4.90, Har fl. 2.31 ½, Mais fl. 3.64. 
— 


Stettin, 


le 


4 
26. 


Befiger von Biterr.zung. 


Werthpapieren und Losen 


erhalten den ganzen Curswerth als BG Vorschuss "ag gegen Merten 
hiSoblunger mit 10 Peroent Zinsen per Jahr von bem 


Bank- und Commiſſionshauſt Moritz Gerstl's Sohn, 


Leopoldstadt. 
Obere Donauſtraße Nr. 95, neben der Ferdinandsbrücke. 
ur; Pfandſcheine über obige Effecten von Privaten und Instituten werden 


zur Auslöſung übernommen nay Der Mehrwerth als welt. Darlehen ausbezahlt. 
beſtehend aus einem Zimmer d 


¿ines und EN, in der 

innern Stadt, wird vom Januar 1875 zu miethen geſucht. N 

werden beim Portier im Hotel „Erzherzog Karl“ bis zum 27. d. M. 

unter der webs L. angenommen. pation 
Yohnung, 


bereits bewohnt geweſen, beitehend aus 12 Piecen und Küche, in der 


17014 


Nähe des Schotten, Park⸗ oder Kolowratringes, Mezzanin oder 2. 


Stock, Lage nach Often oder Süden, wird vom Mai oder November 
1875 zu miethen geſucht. Diesfällige 2 Inerbiefungen übernimmt ber 
Portier im Hotel Sigi Karl bis zum? 27. d. M. unter Z 2 


E. R. Fr pr 


Allgemeine Aſſecuran 
n Triest. 
cerco FE 


Die bisher am Lugeck Nr. 1 beſtaudenen 


| Bureaux der General- Agentschaft 


befinden sich nächst dem Tugerk 
I., Bäckerstrasse Nr. 3, 1. Stock. 
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Zwei große oriental. € Teppiche: 


Sra ius, don Fr 
te td um den pottpreis von "350 fi verkauft 
bon Were Größe. de fien Erzeugungspreis 4800 Fres., um den 
zu Do bem. 16161 


, Banernmarkt 11, 


T 


sun Weltausstell lung!“ 


of je, Folgen der Sdt, 
119, Pollutionen, Bettnäſſen und 
st brieflich und in feiner O >rdinaa 
1. . von 20 22 und t 3- 


Geſchlechts 8 
Pd Huet L, W 


$3. 


* sów 


MX a 


Exle & 11011, I 


ES o | 
"3 
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; Rothe Sasse 
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int) Zeitung. 
2 FSachfchnlen. 


Ausſchuſſes _unferes Abgeord⸗ 
agen die Frage lebhaft dig- 
cuti rt unb im Princip beaviMWertef worden, welche von den 
Unterrichts⸗-Agenden des Arban- und des Handelsmini⸗ 
ſteriums aus allgemein padogogifden und aus ſpeciell fach⸗ 
lichen Gründen in das Reſſot der Unterrichts⸗Verwaltung zu 
übertragen wären. Inden Wir uns vorbehalten, auf diefe 
Frage, inſoweit ſie den laupwirthſchaftli chen Unterricht be⸗ 
trifft, vielleicht an anderer $telie zurückzukommen, wenden 
wir uns im Folgenden einer Uuterſuchung der auf dem ge- 
werblichen Unterrichtsgebiet aßgebenden Verhältniſſe zu, da 
wir uns dringend verpflichtet fühlen, in dieſer von mancher 
Seite abfichtlich in Berwirrimg gebrachten, im Grunde Doch 
ſehr einfach liegenden 4 och vor deren Entſcheidung im 
Plenum des S Wort zur Orientirung 


Gewerblich 


Im Schoße des Bu 
netenhauſes iſt in den letz 


Hauſes 


vor Allem die 
łe große Mehrzahl ber vom 
ig verwalteten Fachſchulen 

Die Durchführung eines 


[ | tlequug muß 
Thatſache geſtellt werder 
Handelsminiſterium ge 
kunſtgewerblichen EA Rz 
rationell geregelten zeiche it trichtes, die Ueberwachung 
des an den Schulen herrsche en 2 ari n Geſchmackes 
bildet deßhalb hier die wichtihſt die einzige Aufgabe 
des Staates, und wenn die w in dieſer Beziehung 
einheitlich vorgeht, wenn von ihr gefchaffenen Anftalten 
der ſtadt und in den Theilen des Reiches unter 
Einem dominirenden Geſichtspunkte verwaltet werden, 
die großen Inſtitute im Ceiſtrum bis zur kleinſten kunſtge⸗ 
werblichen Lehranſtalt herab Brganijh zuſammenhängen und 
Cen náfig auf Ein Ziel hinzrbeiten, dann und nur dann 
arf ein Erfolg für die öf iige Kunſt⸗Induſtrie von 
dieſer Seite her erwartet Im Allgemeinen fithen 
die Ausſichten biefü günftiger, als der Regie⸗ 
rung eine in Din ch Verwaltung fo feltene 
Gunſt der Verhältni ife zu Matten kommt, in Folge deren 
ſich hier die realen und die idealen Intereſſen vollſtändig 
decken. Denn wenn es AE wahr ijt, daß die Ge- 
ſchmackserziehung den Kern der Frage bildet, und wenn anderer⸗ 
ſeits die Thatſache feſtſteht; i die junge Künſt⸗Induſtrie 
Oeſterreichs in eine Epoche aufwärtsftrebender Entwidlung 
eingetreten ijt, fo trifft für die Adn ration des 
lichen e, der ideale, kün ſtleriſche mit dem reali 
national⸗ökonomiſchen Geſichtz punkte genau zuſammen 
if t, daß die Tfißtigkeit der Geſchmacks 
ſtgew der betreibenden die Rolle beſtimmt, 
trie⸗Erzeugniſſe auf dem Weltmarkte 


DIE 


in Sau 
Lit Jule 


gewer 
gewe 


D da es 
iſt, 
N 
Induf ft ſpielen 
Daß die Dinge ſich wiih fo 
rh die Erfahrung ewpiefen, indem der 
fih einige Zweige des Wiese Kunſtgewerbes in kurzer Beit 
erworben haben, auf Rechßung der reformatoriſchen Ein- 
zu ſtehen kommt, meld? in Wien auf den Geſchmack 
der Gewerbsleute ſich geltend gemacht haben feit der Grün- 
dung des © eſterreichiſchen Mußeums durch das Unterrichtsmini⸗ 
ſterium. Dieſe erfolggekrönteniener Beſtrebungen haben einem 
Theile der öſterreichiſchen duſtrie 
lichen Charakter aufgeprägt, d auf der Beſonderheit dieſes 
Charakters beruht die Coneißrenzkraft, der ſpeeifiſche Werth 
der betreffenden Güter auf dem Weltmarkte. Die ganze 
Entwicklung treibt darum nóurgemijż darauf hin, nunmehr 
der Geſammtheit der hier i Betracht kommenden Gewerbes 
Erzeugniſſe biefen Charakter mitzutheilen und auch die bisher 
unbeeinflußt gebliebenen Gebiete des Reiches in die vom 
Centrum ausgehende kunſtipduſtrielle Bewegung hineinzu⸗ 
ziehen. 
Fachſchulen, 
ſomit 
der 


Weltruf, den 


flüf ye 


welche man in den Provinzen errichtet, 
fiele als wichtigſte Aufgabe die bahnbrechende 
tragung in der Hauptſtaht bewährten Tendenzen in alle 
entfernteren Induſtriegegenden und die Er ziehung des her⸗ 
anwachſenden Geſchlechtes in Geiſte der Reform zu. 
Zuſammenfaſſen der adminf rativen Action auf dieſem Ge- 
biete in Eine Dberleit: ung ſteigert natürlich die Geſammt⸗ 
wirkung und die R eit ee der einzelnen Maß⸗ 
regeln ebenſo, wie der oberſten Le itung den 
Effect abſchwächt und bent 
Welch anormaler Zuſtand herrſcht aber 
dieſem Verwaltungsgebiete in Oeſterreich! Das große 
Centrum für die kunſtgewerbliche Bildung, das Oeſterrei⸗ 
chiſche Muſeum und die mit demſelben verbundene Wiener 
Kunſtgewerbeſchule, iſt vom Unterrichtsminiſterium geſchaffen 
und wird von dieſem verwaltet; faſt alle Filialen und 
Dependenzen dieſes ausgezeſchneten Inſtituts in Wien und 
in den Provinzen unterſtehen dagegen dem Handelsmini⸗ 
ſterium. Freilich haben natarliche Verhältniſſe, von welchen 
(id einmal abſolut nicht abſehen läßt, es mit fid) gebracht, 
daß das Handelsminiſterium bald genug ſich gezwungen ſah, 
von Fall zu Fall die fachmänniſchen Kräfte des Muſeums 
zu Rathe zu ziehen «e eigen gewiſſen Rapport zwiſchen 
dieſer Anſtalt und den „Fach“ ſchulen herzuſtellen. Die Nach⸗ 
theile einer vom Anfang 2k im Princip vergriffenen 
grenzung oder vielmehr Vermengung der Verwaltungs⸗ 
Reſſorts ſind aber bereits allſeitig in die Erſcheinung ge⸗ 
treten, und es läßt ſich nicht mehr länger verkennen, de 
die meiſten der ſogenannten Fachſchulen bisher — natürlich 
ohne jede doloſe Abſicht des Handelsminiſteriums — den 
Tendenzen des Oeſterreichiſchen Muſeums entrückt ſind, 
ja vielfach unbenmpteripeiie ihnen direct entgegen- 
wirken. Während das Muſeum als Ziel anſtrebt, 
8 öſterreichiſche Kunſtgewerbe zu ſtylgerechter Production 
eiten und eben in dieſer Stylgerechtigkeit ihm ſeinen 
onalen Typus zu geben, mit welchem es in voller Ge⸗ 
oſſenheit auf dem Weltmarkt auftreten und ſich einen 
uplat erringen (off, arbeitet die Mehrzahl jener „Fach“ ⸗ 
ſchulen des Handelsminiſteriums, indem ſie ck 
der Jugend in ausgelebten Stylrichtungen 
Abhängigkeit vom Auslande erzieht und 
) ration in dëm Fache veraltete Muſter und Formen 
in einem anderen den platten Naturalismus 
Induſtrie als einzige Geiftesnahrung 3 
Central⸗Anſtalt 


gegenwärtig in 


und in geiſtiger 


izerife cher 
pon Der 


Wien, Vonnerstag 


an 


gründet und den Aufſichtsrath eingeſetzt, 


Verwaltungs⸗ 


kunſtgewerblichen 
welche ja das Loſungswort 
| bom Muſeum empfangen müſſen. 


| fteffe, 
WENN | 


beitet und vorgeſchrieben. 
| RW żę” 
um faſſende Maßregeln z 


den 
| ` . 
| . sal worden; feit 1872 beſteht am Muſeum ein eigener 


bildung | 
welche | 


lichen 
verhalten, iſt auch be⸗ 


nicht der 
einen ihm eigenthüm⸗ 


man aber dort die verkehrte, m nprgktiſche Einrichtung getrof 


Ueber- | 


Das | 


iB | 


den Geſchmack 


ber aufwachſenden 


zuführt, | 
des Unterrichtsminiſteriums 


Neue Freie Eresse- 


ausgehenden Beſtrebungen geradezu entgegen, ſo daß ernſtlich 
Aufſchwung 


OR 


befürchtet werden muß, daß Selbſtſtändigkeit, 9 
und Zukunft des öſterreichiſchen 
Beſtand vieler dieſer Schulen insbeſondere einiger 
Schulen für Glas⸗, Webe⸗ und Holzſchnitz⸗Induſtrie — eher 
geſchädigt als gefördert werden. 
Bei Gelegenheit der Wiener Weltausſtellung iſt denn 
auch die vom Standpunkte des Geſchmackes wie der Päda⸗ 
gogik durchaus verfehlte Richtung dieſer Fachſchulen ſo all⸗ 
gemein klar und von berufenen Fachmännern des In⸗ und 
Auslandes ſo vernichtend beurtheilt worden, daß das Han⸗ 
delsminiſterium ſeither mehr wie früher beſtrebt iſt, durch 
Heranziehung des Directors des Muſeums, der Profefforen 
und be8 Aufſichtsrathes der Kunſtgewerbeſchule u. ſ. w. die 
verfahrene Angelegeuheit in ein beſſeres Geleiſe zu bringen. 
Durch diefe gleichſam von felbjt eingetretene Wendung in 
der urſprünglich viel ſelbſtbewußteren Haltung des Handels⸗ 
miniſteriums wurde am klarſten bewiefen, daß von Anfang 
die Organiſation dieſer Schulen von einer hiezu nicht 
paſſenden Centralſtelle ausgegangen iſt, und daß das Unter⸗ 
richtsminiſterium, welches das Oeſterreichiſche Muſeum 
welches ferner 
eine Reihe ausgezeichneter Fachmänner 
und Lehrkörper dieſes Inſtituts zu glänzender 
Wirkſamkeit zu vereinigen gewußt hat, daß dieſes Mini⸗ 
ſterium auch ſelbſtverſtändlich berufen geweſen wäre, jene 
Schulen der Provinzen zu adminiſtriren, 

für ihre Thätigkeit naturgemäß 


Kunſtgewerbes durch 


ges 
mit 


7777 
LUC 


kundigem Blick 


Es iſt aber überhaupt Déi Moche daß dieſelbe Central⸗ 
welcher die Oberleitung des großen Kunſt⸗ und Muſeal⸗ 
weſens, ſowie des höheren Aan ereichte 8 Oeſterreichs ob⸗ 
liegt, die Entwicklung der kunſtgewerblichen Fachſchulen im 
Geiſte der künſtleriſchen Geſammtbeſtrebungen unſeres Staa- 
tes lenken könne. Das Unterrichtsminiſterium hat ſich in 
letzter Zeit ſyſtematiſch mit allen Fragen des Zeich und 
Kunſtunterrichtes befaßt; nach reiflichen commiff neffen Bez 
rathungen find Inſtructionen und Lehrpläne für den Zeichen⸗ 
unterricht an Volks⸗, Bürger⸗, gewerblichen Fortbildungs-, 
Realſchulen, Lehrer⸗Bildungsanſtalten, Gymnaſien ausgear⸗ 
Im Zuſammenhange hiemit ſind 
zur Devftetfung eines Syſtems von 
veprmittem (Vorlagewerken unb Modellſammlungen), welches 
für dieſen Unterricht aufgeſtellten Principien entſpricht, 


m 


Zeichenlehrercurs; das geſammte Prüfungsweſen für Gane 
didaten des Zeichenlehramtes befindet ſich ſeit jeher in der 
Obſorge der Unterrichtsbehörden u. ſ. w. — 17 es da 
rechtfertigen, daß gerade nur die kunſtgewerblichen Schulen 
von einer anderen Centralſtelle aus adminiſtrirt werden ſol⸗ 
len, dieſe Schulen, denen eine Leitung in demſelben einheit⸗ 
Geiſte, der alle verwandten Unterrichtsgebiete be⸗ 
herrſcht, fo überaus nothwendig wäre d 
Aus dem Geſagten ergibt ſich, daß 
natürlichen Zugehörigkeit einer gewerblichen Schule in das 
Reſſort der Unterrichtsbehörden im Zeichenunterrichte liegt. 
Keine Schule von noch ſo niederem kunſtgewerblichen Cha⸗ 
rakter, fie diene nun der Glas⸗, Holz⸗, Porcelanz, 
oder Textil-Induſtrie, läßt [id aber denken, an 
Zeichenunterricht der unentbehrlichſte Li 
ſtand wäre. Deßhalb ſind auch in England 
lichen Schulen ausſchließlich Zeichenſchulen. 
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das Kriterium der 


T hon⸗ 


4435 
10 


te ehrgegen⸗ | 
diefe gewerb⸗ 
Niemals wür de 
fen haben, die 123 gewerblichen Zeichenſchulen des Ve 
einigten Königreiches einer anderen Centralſtelle unte rzuord⸗ 
nen als der, welche auch das South⸗Kenf ſington⸗M 
verwaltet. Die Entwicklung, welche die Dinge dort in dieſem 
Verwaltungszweige genommen haben, mögen unſeren 
Adminiſtratoren zum Fingerzeige dienen. Als nämlich 
im Jahre 1853 die Errichtung folder gewerblichen Zeti- 
chenſchulen in größerem Maßſtabe in ABK genommen 
wurde, wieś man Die Oberleitung dieſer Anſtalten der ober⸗ 
ſten Centralſtelle für Handel (Board of Trade) zu; aber 
bereits im Jahre 1856 fand man ſich bewogen, dieſelben 
der oberſten Unterrichtsbehörde (Education Department) zu 
unterſtellen. Seither verwaltet das Science and Art De- 
partment, welches eine Section des Education not äre eni 
bildet, mit großartigſtem Erfolg das Muſeum unb í 
gewerbeſchule South⸗Kenſington, das Filial⸗ 
Bethnal⸗Green, das Edinburgh Museum of 
an das geſammte Prüfungsweſen für E 

verblichen und Zeichenlehramtes, die 123 

Schlern beſucht en gewerblichen Seibenf 
Art) und die 460 von 17,0 hülern f 
werblichen Fortbildungs Aleh idien (Art- 

Was wir auch für Oeſterreich verlangen 
fache, naturgemäße Organiſation dieſes wichtigen 
zweiges, ein ſyſtematiſcher, einheitlicher Aufbau, 
auf, mit dem Oeſterreichiſchen Muſeum als 
Director ja überdies dem Beamtenkörper Unte 
miniſteriums als Beirath für alle künſtleriſchen, kunftw 
ſchaftlichen und kunſtgewerblichen Agenden angehört. 
man aber, daß das Handelsminiſterium der natürlick 
Eignung oder größeren Anſtelligkei udlung 
dieſer Zweige des Unterrichts zweſens und bere 
gen Cultur fij vühmen darf, fo ziehe man die Conſeque 
hievon und weile das geſammte Kunſt⸗, Kunſtunte rrichts 
und Muſeal⸗ mitſammt dem kunſtg gewerblichen Bildun ige ej 
dem Handelsminiſterium zu; bei gegentheiliger Uel 
Verde untetftelle man auch die kunſt igetwerbi lichen 
wie überhaupt alle Schulen, an welchen Zei 
ertheilt wird, derjenigen E entralſtelle, welche ; 
fhe Muſeum ins Leben gerufen und dadurch dieci 
daß es — ſchlimmſtenfalls — keineswegs einem mit 
Pflege der höchſten Cultur⸗Intereſſen betrauten Miniſter 
unter allen Umſtänden verfagt ſein müſſe, auch dem gewerb⸗ 
lichen Aufſchwung durch wohlorganiſirte Schöpfungen zu 
dienen. 

Wir haben sine ira 
Wir erwarten, daß der 
ſcheidendes Wort ſpre che 
Theile unſeres Blattes, 
daß wir die von der 
lieber in den Händen 
miniſters ſehen. De 


Us 


211 
y! 


| iſt eine 
Unterrickh 
von unt 


r 
(1t 


et studio die Frage formufirt. 

Er in dieſer Frage Miei ents | 
Wir haben ſchon im pol 

an leitender Stelle offen ; 

Volksvertretung votirten Summen 

des Unterrichts⸗ als des Handels⸗ 


Der Budget⸗Ausſchuß hat ſich diefer 


| Ueb erzeugung 


be at an der 
e 


ujeum 


Nr. 9683 


ung angeſchloſſen und gelegentlich der 8 des Etats 
er Bodencultur⸗Hochſchule Mu dieſe für die oberſte Unter⸗ 
richts Behörde reclamirt. Die Abgeordneten Dumba und 
Sueß trafen von. den ecpbiebentien € Standpunkten in ders 
jelben Schlußfolgerung zuſammen, welche auch nothwendig 
die des reichsräthlichen Plenums ſein wird, „der reclame⸗ 
ſüchtigen e zum Trotz, welche, wie früher bit 
Journale, ſo jetzt die Abgeordne ten belaftigt 


26. November 1874 


NZ 


m. y 


Ednard 


r, 


fer über den 


der Liber salen im 
Eduard Lasker, ber 
der tre lichen Mon ats 
Rundſcha u^ „herausgegeben von Dr. Julius Rodenberg, eine 
Hiorten unter dem Titel: „Ueber Anla zen und Erziehung! 
auf welche wir die Aufmerkſar mieit un ſerer Leſer hiemi t lenken we 
Die Abl handlung faßt den Gegenſtand an ſeiner Wurzel und 
ihn, alle Seiten desſelben ſcharf beleuchtend, mit w ahrhaft 
thuender Sachkenntniß durch. Dem Politiker wie dem Schulmann 
wird der Eruſt und die Tiefe der Auffaſſung, die Freiſinnigkei 
einzelner Bemerkungen ſofort entgegentreten. Wir 9 im Nach⸗ 
ſtehenden einzelne Ausführun 1 beit wieder, 
die wohl geeignet ift, bie Vielſeitif tren, unb 
verweilen im Uebrigen auf bie Al 


Der ge 
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Mrekow 26 listopada. 


Słowo „zamach stanu“ daje się już sły- 
szeć we Francyi, i nawet czytać je można w 
dziennikach tamecznych; dowód to, że za- 
mach stanu uważanym jest za jeden ze spo- 
sobów. wyjścia z zawiłego obecnego położenia. 
Nie wiemy ty czy zamach wyjdzie z góry 
DY joku, to c od prezydenta Repu- 
Oki, jak 2go grudnia; czy od deputowa- 
“ch, jak w lutym 1848; czy od ludu, jak w 

peu 1830. Kiedy Mac-Mahon powołany zo- 
Stal na najwyższy urząd w kraju z atrybu- 
yami dyktatorskiemi, przypuszczać można by- 

, że wcześniej albo później rozpędzi Zgro- 
madzenie narodowe, nie mając prąwa rozwią- 
zania go, albo zostanie przez nie’ strącony. 
Mniej dziś jest prawdopodobnym taki wypa- 
dek, bo ani Mac-Mahon nie ma w sobie ma- 
teryału na uzurpatora i nie jest mężem sta- 
nu, ani też w Zgromadzeniu narodowem . nie 
ma tak przeważnego stronnictwa, któreby al- 
bo wzniosło tron nowy, albo obwołało repu- 
blikę "Wszakże między obu środkami izby, 
prawym i lewym, nie można sprowadzić zgo- 
dy na jakjes pośrednie stanowisko. Zgroma- 
dzenie narodowe obawia się też nowej rewo- 
lucyi, stają mu bowiem przed oczyma widma 
radykalizmu i komuny. Nawet do rewolucyi 
z dołu nie ma w tej chwili żywiołów dość 
silnych," bo dawne rozbite, a niedokończona 
organizacya wojskowa nie dozwoliła stworzyć 
już teraz w armii francuskiej związków da- 
jątych rękojmię , ze wojsko pójdzie z ludem. 

Le Frangais, który uchodzi za organ ks. 
Broglie, natrącił był temi dniami dość wyra- 
¿nie o zamachu stanu: „Jeżeli prezydent na- 
bierze przekonania, że zła wola nie dopuści 
organizacyi jego władzy, wtedy znajdą się in- 
ne środki, aby zmienić stan rzeczy. Możnaby 
rozpędzić izbę a skłonić kraj, aby w inny ja- 
ki, zapewne plebiscytowy sposób zatwierdził 
postępowanie rządu; na tej samej drodze mo- 
¿maby uchwalić nową ustawę wyborczą z wy- 
borami przez okręgi, i od przyszłej izby do- 
czekać się czegoś lepszego“, Z tego widać, 
że ks. Broglie: przypnszcza zamach stanu, ale 
nie przypuszcza go jeszcze Mac-Mahon. Któż- 
by zresztą zaręczył, jakiby skład był tej przy- 
szłej izby, skoro ostatnie wybory powiększają 
liczbę przeciwników rządu? Journal des Dé- 
bats napisał zaś: Rozwiązanie - Zgromadzenia 
narodowego jest kwestyą, w razie, gdyby się 
ono nie zgodziłó ha organizacyę siedmiolecia. 
Gdy jednak ani Mac-Mahon nie ma prawa 
rozwigzania--Zgromadzenia, ani ono usunąć 


Mac-Mahona przed r. 1880 nie może, przeto 
rzeczy stoją dosyć źle. 

Bliżej zaś oznaczyła Korespondencya Ha- 
vasa domniemane zamiary rządu, mówiąc, że 
prezydent czy z organizacyą siedmiolecia czy 
bez niej utrzyma prawny porządek, stworzony 
d. 20 listopada 1873 i zniewoli wszystkie 
stronnictwa do uznania go. Tak więc wedłag 
powyższego oznajmienia organu rządowego, 
prezydent opierając się na swej nominacyi nie- 
tykalnej i nieodwołalnej w ciągu lat siedmiu, 
a niemając prawa rozwiązania izby, która sama 
siebie tylko rozwiązać może, zamierza oby- 
wać się bez niej, ignorować ją. Czy taki ro- 
dzaj dekretaliów bez udziału władzy prawo- 
dawczej byłby czem innem, jak zamachem 
stann i ezyby mógł się utrzymać? Watpimy. 
Rewolucya bowiem pod hasłem Zgromadzenia 
narodowego, w obronie legalności przeciw przy- 
właszezeniu, byłaby odpowiedzią na taki krok 
prezydenta i jego gabinetu. Wprawdzie mie- 
liśmy przykłady takich arbitralnych rządów, 
któremi inaugurował Bismark swoje pierwsze 
objęcie ministeryum w Prusiech, tak zwane 
„rządy bezbudżetowe*, gdzie ministeryum igno- 
rowało opozycyę izby, wota nieufaości i od- 
rzucenie budżetn. Ale taki nielegalny stan 
rzeczy, taki bezrząd mógł uchodzić czas ja- 
kiś w Prusach, gdyż ostatecznie idea władzy 
skupia się tam w koronie i ona rzeczywiście po- 
parla gabinet przeciw sejmowi, ona zanego- 
wała rządy parlamentarne, a odwołała się na 
prawa osobiste; we Francyi zaś nie ma miej- 
sca dla takiej formy rządu, nie ma ogniska, 
w któremby się skupiały prawa i władza, 
lecz istnieją tylko dwie równorzędne powagi: 
Prezydent Republiki i Zgromadzenie narodo- 
we, które rządzić mogą wespół w razie zgo- 
dy, 4 w przypadku niezgody jeden albo dru- 
gie uciekać się muszą do zamachu stanu. 


Projekt 
nowej ustawy karnej. 


Jakkolwiek jnz ed lat kilkunastu pracowano w Au- 
stryi nad ułożeniem nowego kodeksu karnego, ni- 
gdy jednak potrzeba zmiany tak dotkliwie czuć się 
nie dała, jak właśnie w roku bieżącym. Ustawa 
karna austryacka z 27g0 maja 1852 chociaż pod wie- 
lu względami wadliwa, przecież śmiało twierdzić mo- 
żna, iż nie była najgorszą w porównaniu z usta- 


wami tego rodzaju w innych państwach; przewa- | 


¿nio tylko ustawa o postępowaniu karnem z 29g0 
lipca 1853 była przedmiotem wszechstronnych uty- 
skiwań, nie odpowiadała bowiem najzupełniój ce- 
lowi. Jeżeli jednak ustawa ta utrzymała się aż do 
r. 1874, to nic dziwnego, że lepszy od niej bez 
porównania kodeks karny dłuższem nieco cieszy się 
życiem; zaprowadzenie atoli od Igo stycznia 1874 
roku nowéj procedury karnój wywołać musiało ko- 
niecznie przyspieszenie zmiany kodeksu karnego, 
który w wielu punktach nie licuje z postanowie- 
niami nowéj ustawy o postępowaniu karnem. W tój 
naglacéj potrzebie szukać należy powodu, dla czego 
wniesienie ze strony rządu projektu nowój ustawy 
kernöj znalazło tak powszechna uznanie i tak da- 
lece zwróciło na siebie uwagę. Pojawienie się tego 
projektu whrótee po wejściu w życie ustawy o po- 


} 
stępowaniu karnem, uzupełnia niejako dzieło odro- 
dzenia w zakresie prawa karnego w Aujtryi. 

Przedłożony przez mivistra sprawiedliwości Dre 
Glasera w Izbie deputowanych w d. 8 b. m. pro- 
jekt uon éf ustawy kar'ój jest owocem długoletnićj 
pracy osób najznakomitszych w Austi na polu 
ustawodawstwa karnego. W skutek polecenia N. Pa- 
na z d. 16 lutego 1861 r. rozpoczął pref. Hye 
prace przygotowawcze do nowego kodeku karne- 
go; nieograniczony żadnemi zasadami, 18 których- 
by oprzeć miał swój elab rat, kierot sig gló- 
wnie myślą, aby najprzód d war system karny za- 
stosować do postgpu umiejętności i rozwoju ludzko- 
Sci, a tem samem usunąć wszystko, co tig nie da- 
ło pogodzić z pojęciem mowoczesnem © gódności 
człowieka; powtóre, aby nowa ustawą ztliżała się, 
o ile to być może, do przepisów karnych obowiązują- 
cych w innych państwach. é 

Tymczasem, zanim projekt zostanie vygotowany, 
usiłowano nowellami usuwać złe, jakie nastręczał 
częścią kodr"s karny, ozęścią ustawa $pnstępo- 
waniu karaem. Zajmowali się tem minisinwie apra- 
wiedliwości Pratobevera i Komers (1854—1867) 
niespuszczając atoli z oka pracy poruczonój prof 
Hyemu, który już wr. 1863 przedłożył piojekt swój 
ministerstwu. Kiedy d. 27 ozerwca r. 1867 zo- 
stał p. Hye ministrom: sprąwiedliwośc, przedło: 
żył bezzwłocznie Izbie deputowanych kika pytań 
zas&dniczych do rozstrzygnięcie, przez co chciał 
ułatwić sobie niejako dalszą pracę i wiknąć na- 
stępnie obszernych rozpraw w parlamencie, co nie- 
zawodnie staćby się się musiało, gdyby zspatry- 
wania ministra nie były zgodne 2 zapi trywaniem 
reprezentantów narodu Już w dniach lti 19 lipca 
1867 powzięła Izba w tój mierze uchyalo; 'zzo- 
dzono się misnowicie, iż w nowéj ustavie podrie- 
lone być maja czyny karygodne na dwie kategorye: 
zbrodnie i występki, kara śmierci ma być zacho 
waną, że ma być wydaną osobna ustawa policyjna, 
daléj że ma być zrobiona różnica między karami 
hańbiącemi a rie hańbiącemi, Ze co do więzień 
ma być przeprowadzony system odosołnienie, tak 
zwany izdebkowy lub celkowy, wreszcie, że skazań - 
cy mogą być wypuszczeni na wolność jeszcze przed 
upływem czasu wyrokiem określane Wydział 
ówczesay Izby deputowanych przystąpił do wygoto- 
wania projektu na podstawie tych zased, tak, £e 
ostatecznie pokazało się, iż trzy były elabiraty, mia- 
nowicie projekt p. Hyego z r. 1863, projekt wypra- 
cowany przez wydział Izby- deputowanych z d. 20 
marca 1868 r., wreszcie przedłożenie rządowe, 
które p. Herbst zostawszy ministrem w grudniu 
1868 r., cofoął pod pozorem, iż wiele zawiera wad 
techricznych, szezegölnisj za względu na wydać 
się mającą ustawę o sądach przysięgiych. Nad- 
mienió bowiem wypade, ża rząd pracuąc nad no- 
wą ustawą o postępowaniu karnem, rie miał już 
na myśli obowigzujgcej ustawy karn§, lecz tę, 
która dopiero leżała w projekcio. Ztąd też wynika, 
że kiedy w r. 1873 ogłoszoną została nowa pro- 
cedura karna, obowiązująca od lgo stycznia 1874, 
wydanie kodeksu karnego zmienioneg) stało się 
potrzebą naglącą, i dla tego minister Glaser przed- 
lo2ebie swoje odnośna przyspieszył. Nową proce- 
durg karną wtedy dopiero podano do sankcyi ce- 
sarskiéj, kiedy już kodeks karny był piawie na wy- 
kofiézeniu. id 

Wracamy jednak do historyi projekt. Cofnigte 
przez p. Herbsta przedłożenie rzgdom, poddano 
rewizyi przez ludzi fachowych, oraz krytyce poweg 
zsgranicznych. W ostatnich tedy kilku htach wzięli 
udział w pracy prócz p. Hyego, taki radcy na- 
dworni Kagerbausr, Krenn, Pittreich, Ry, Hi- 
kisch, Liszt, Khoss, nadprokurator Liemacher, ad- 
wökaci Mühlfeld i Berger, prezes sidu Waser, 
wrożziie vrofssorowie uniwersytatu wiedeńskiego 
Merkel, Wahlberg i Glaser, dzisiejszy mnister spra- 
wiedliwości; do powsg zagranicznych zaliczamy 
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orawników Goyera, Ossenbriigena, Bernera, Holtzen 
dorffa, Mittermaiera i wielu innych, których prace 
krytyezse w tym przedmiocie okazały się nader 
cenn. mi. 

W tym czasie ukazał się projekt ustawy karnój 
związku północno-niemieckiego. Ministrowie spra 
wiedliwości Techabuschnigg i Habietinek pracowali 
w tym kierunku, aby projekt sustryacki zastoso- 
wać o ile możności, baz naruszenia stosunków we- 
wnętrznych w Austryi, do projektu ri mieckiego. 
Było w tem zbliżenie ustawy austryackiśj do u- 
staw innych państw, gdyż projekt niemiecki roz 
wijał sie na zasadach ustaw karnych: belgijshiój, 
francuskiéj i wloskiéj, czyli właściwie mówiąc ne 
zasadach kodeksu francuskiego. Po krótkich, bo tyl 
ko kilromiesięcznych rządach pp. Tschabuschnigga 
i Habietinka, objął tekę ministra sprawiedliwości 
Dr Glaser (25go listopada 1871 r.), który obrał 
własną, samodzielną drogę przerobienia projektu. 
Zaprosił najprzód do komisyi prezesa sądu Wase- 
ra. radcę ministerstwa Khossa, profesorów Mer 


podstawie przez siebie przedłożonój i poruczył 
członkom komisyi poszczególne działy do opracowa- 
nia. Część ogólna opracowaną została pod kie- 
runkiem samego ministra, który też sam przejrzał 
i poprawił prace członków komisyi, już się weale 
do nich nie odwołując. 

Tu kończy się historya nowego kodeksu karne- 
W przedłożeniu rządowem z d. 8 bm. prze- 
prowadzone są dość ściśle zasady ułożone przez 
komisyę zwołaną przez Dra Glasera. Nie różnią 
sig one prawie od zasad uchwalonych w r. 1867 
przez Izbę deputowanych. Rozróżniono kary heń- 
biące od riehańbiących, zatrzymano karę Śmierci, 
wprowadzono w więzieniach system celkowy itp.; 
osjważniejszą tę tylko zrobiono zmianę, że nie zgo- 
dzono się z zasadą wydania osobnej ustawy kar- 
nej policyjnej, lecz czyny karygodne podzielono na 
trzy działy: zbrodnie, występki i wykroczenia, któ- 
vy to dział ostatni zastąpić ma osobną ustawę po- 
licyjno-karną ; nie jest jednak wyczerpującym, 
gdyż wiele czynów karygodnych do tego działu kwa- 
lfikających się, ma być pozostawionych ustawoda- 
wstwu sejmowemu. O ile zaś projekt opiera się na 
ustąwie karnej niemieckiej, najlepiej to określił sam 
minister w przemówieniu swojem składając go na 
stół Izby. Jest to, rzekł, wolne naśladowanie usta- 
wy karnej niemieckiej z ciągłem uwzględnianiem 
właściwych stosunków monarchii austryacko-węgier- 
skiej i doświadczonych tradycyj dotychczasowej u- 
stawy karnej. 

Ogólnie rzecz biorąc, przebija w całej ustawie 
myśl p. Hyego, aby nowy projekt nosił na sobie 
cechę dążności ustawodawstwa nowożytnego, mia- 
nowicie, aby nie przekraczał miary niezbędnej ko- 
nieczności co do zadośćuczynienia, jakiem jest kara. 
Spółeczeństwo nie jest zupełnie bez winy, że wy- 
stępek i zbrodnia powstają w jego łonie, słusznie 
więc, aby zbrodniarz ponosił karę w sposób więcej 
ludzki, niż sig to działo według dawnych ustaw 
opierających się na zapatrywaniach dziś już za big 
dne uznanych. Ztąd też wypłynęło i wypłynąć mu- 
siało ograniczenie kary śmierci do małej bardzo 
liczby zbrodni, zaprowadzenie więzienia stacu, wre- 
szcie owe postanowienia o grzywnach, które jak z 
jednej strony nakładane być mogą obok innych kar 
ze względu na chciwość sprawcy, tak z drugiej 
strony cel ich bardzo jest chwalebny, gdyż kwoty 
zebrane z kar pieniężnych służyć mają na wspar- 
cie zbrodniarzy wychodzących z więzienia. 

Przejrzeć raz projekt ustawy i porównać go ż 
obowiązującym kodeksem nie wystarcza, aby wy- 
czerpująco zdać sobie sprawę o jego wartości we- 
wnętrznej i nie opuścić nic, coby przemawiało na 
jego zaletę lub jego niekorzyść. Pisząc stoli ar- 
tykuł do dziennika politycznego, chodzi przede- 
wszystkiem o to, by tylko zestawić różnice między 


le 


kla i Wablberga, ułożył z nimi główne zarysy nal 


projektem a ustawą obowiązującą, i wykazać to, 
co tylko szerszą obchodzić może publiczneść, 118 
wyłącznie zaś ludzi fachowycb. Nie zx trzymuftze 
sig tedy dłużej nad ogólnym poglądem sa rzecz, 
przechodzimy do $zézególów, biorąc sobie za za- 
danie przy pojedynczych przepisach wykazźć tylko 
różnicę między projektem a obowiązvjącą ustawą, 
pozostawiając "pismom fschowym rozbiór kwestyj 
szczegółowych, których projekt dość im dost: rozy. 
Projekt rozpada sig na trzy Części, z których 
pierwsza zawiera przepisy cgólne; wtóra mówi o 
zbrodniach i występkach, trzecia d wykroczeniach. 
Podział więc jest niema! ten sam, co w dotych- 
izapowej nstawie, z tą tylko różnicą, iż kiedy ta 
ostatnia daje pojęcie Każdej zbrodni osobno, wy- 
atepkom zaś osobny poświęca dział, projekt wszy- 
stkie definicye i ogólne przepisy zamieszcza w 
pierwszej części, traktując w drugiej zbrodnie i 
występki wspólnie. Zkąd do tego przyszło, po- 
znamy z przedstawienia części pierwszej, do któ- 
rej przechodzimy. (Gag dalszy nastąpi.) 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Z miasteczka 23 listopada. 


Przed kilku dniami poruszyliscie kwestyg li- 
chwy, w jaką popadli włościanie. "Kielkuje między 
aimi i inne złe, którémü zawczasu zapobiedz na- 
leży, gdyż zdolue jest nadzwyczaj niekorzy:the 
sprowadzić następstwa. Ohcę mówić o praktyce 
między włościanami, robienia prywattie tak zwa- 
nych intercyz i innych kontraktów małżeńskich, 
mimo“2e ustawa z d. 25 lipca 1874 wyreädie ra- 
rządza, iż te akta, jak niemviej różno koutrakte 
między małżonkami i t. p. pod, pieważńdścią winny 
być notsryalnie sporządzate. ' Wprawdzie "o tej 
ustawie uwiadomione zostały urzędy gminue przez 
sądy i starostwa, lecz wiadomość ta nie dsszła, 
zapewne cgółu włościan. Kóftrakta bowiem takie 
zwykle wystawia pisarz gminny, a wójt przykłada 
pieozgé i pobiera takso za tę czyńnęść „Otóż wójt ` 
otrzymawszy polecenié o zapublikowaniú w gminie 
tej ustawy, zamiłczał, bojąc się, by niu ta agienda 
nie odpadła. Piszą się migo eig e niewazne kon- 
trakta, a już tu i owdzie pracują przedsiębiercy, 

tórzy korzystając ż chwilowych nieporozumień w 
rodzinie włościanina, lub takowe sami wywołując, 
nabywają od rodziców prawa do gruntu zapisanego 
dzieciom w posagu. Cóż łatwiejszego dla czło- 
wieka majątćgo ciągłą styczność z włóściańntni, 
jak | upatizeó chwilę nieporozumienie między tef iem 
a zięciem, nale2fcie ją zu£ytkowaó, a w następstwie .., 
dein wyzuć z majątku. Jeżeli ta praktyka dalej 
potrwa, niepostrzeżenie majgthi włościan przejdą 
do rgk,£ydowskich przemysłowców. W takim sta- 
nie rzeczy jest mofalnym obowiązkiem duchowień- 
stwa wiejskiego, w każdym wypadku, przy czyuno- 
ściach przedślubnydh pouczié nowożeńców o istnie- 
niu i znaczeniu tej ustawy, gdyż tylko duchowień- 
stwo, mając bezpoáredni stosunek z zawierającymi 
małżeństwa, moze stanowczo złemu zaradzić. 


Wieder 24 listopada. 


(I E) Główsem zdarzeniem dnia jest program 
kolejowy ministra Banhansa, wygłoszony na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby niższej „Rady państwą. 
Nim jednak przejdziemy” do niegd, wspomnimy 
tylko wkrótce o drugim przedmiocie, którym sig 
dzisiaj Izba zajmowała t. j. o ustawie akcyjnej, 
z której znów jeden artykuł szczęśliwie załatwio-. 
no. Prawda, że jestto ważny artykuł, bo stanowi o 
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MARYA*MAGDALENA 
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ROZPACZ I NADZIEJA 


Tragedya w 8 aktach 
(miarowym wierszem) 
przez 
Krystyna. Ostrowskiego. 


(Dokoficzenie), 


Scena WII. 
Ciz, oprócz Jana i Natanaela. 
Syhora 
Leé, niewdzieczny synu, 
zgubę z niemi: 
Magdalena: 
Słowa te, macocha, 


Na 


Nie matka rzekła! 
Syhora, do Marty. 
Więc go jeszcze kocha! 
Patrz, jak sie sroży:.. On, opieka wasza, 
Twój mąż... 
Marta. 
Miej litość! 
Syhora, 
Synem jest Kajfasza ! 
Magdalena. 
Maksymin ... bluźnisz! 
Syhora 
Wreszcie go poznalas, 
Ty co mu duszy cały skarb oddałaś... 
Z miłości nieba spadłaś. aż do wzgardy!.. 
Gdy kraj nasz upadł; gdy zwycięzca hardy 
W kapłana zbójcy rzucił mię poddasze 
Musiałam karmić jego płód, za nasze 
Stracone dzieci, w nocy, wśród pożaru... 


Magdalena, 
Jak ja, z Łazarzem... 
Syhora. 
Czy to skutkiem czaru 
Czy przeznaczenia, ten chowaniec drobny 
Do mego syna z twarzy był podobny; 
Głos, uśmiech jeden... wnet od piersi dziecię 
Do serca wbiegło... gdy po trzecim lecie, 
Za moją miłość: płacąc mi zniewagą, 
Z łupiezcy domu chciano mię wpół naga 
Zebraczką wygnać... wściekłość mię napadła; 
Odwetu prawem, jam to dziecię skradła... 
O, czemuż pierwej z niem się nie zabitam!.. 
Pod górą Nebo klejnot mój schroniłam, 
W Ammonów puszczy... tam, rosnące żywo, 
Pachole bujne, już igrało z grzywą 
Chaldejskich Iwigtek, lub oszczepem w pędzie 
Trafiało lotne kanie i łabędzie; 
Lecz w sercu sławy wnet zawrzały tętna: 
Młodzieniec zniknął... jam została smętna 
Z rozpaczą, z grozą... Od tej chwili, w łonie 
Zawiści pfeklo;.; czasem szał zapłonie... 
Łzy ani jednej; żar oddechem czerpię: 
Miłości nie znam, sama się nie cierpię! 
Dościgłam zbiega, jeńcem twym i stuga!.. 
O biedne matki!.. My je karmim długo. 
Krwią, mlekiem, duszą... noc i dzień z radosną 
Święcim ofiarą; aż gdy z nas wyrosną, 
Co tylko w życiu winne swym rodzicom, 
Za marny uścisk dają wam, sprośnicom | 
| Rozumiesz teraz, zguby mej przyczyna. 
Zkąd ciebie, siostrę i Kajfasza syna 
Jam jego ręką razem zgnieść przysięgła ! 
Ze gdybym jeszcze dziś was nie dosięgła, 
Ja się zabiję!.. bo mej zemsty celem 
Ty, Magdalena; ojciec ich, mécicielem!.. 
Magdalena. 
Ja nie mam siostry... Marta jest przyrodnia 
Twa zawiść dla niej jest obłędem, zbrodnią! 
Jam też przeżyła mej Ojczyzny klęski... 
Szlachetny Ruben, zbawca. nasz zwyciezki, 
Z Łazarzem wziął mię do Solimy grodu, 
|I przysposobił.., 


* 
| 


Syhora. 
Tyś nie z jego rodu? 
Magdalena. ] 
W Sarepcie sie zrodziłam, nie w Solinie. 
S yh Ora, w zamyśleniu. 
Z Eucharyi może... 
Magdalena. 
Zkądże znasz to imie? 
Syhora. 
Wasz ojciec... Syryusz... 
Magdalena. 
O! na miłość Boga! 
Syhora. 
Milcz... niech przypomnę... wszędzie 127, pożoga... 
Tam, dwoje bliźniąt.. w płomień dach zapada..., 
Ah! córka moja! syn mój... biada! hiada!.. 
Magdalena. 
To krzyk mej matki f.. Pomnisz o pierścieniu 
Sierocie danym przy blogostawieniu? 
Syhora. 


Przez ojca... 
Magdalena. 
Oto jest! 
Syhora. 
Ten znak Astarty 
U Magdaleny, córce mej wydarty! 
Magdalena. 
Jam twoja Mirra! 
Syhora. 
Ty... ja śnię... ja roję... 
(bierze jej ręce i patrzy na nią 2 rachuyeeniem.) 
Daj ręce... tyś jest krew i życie moje! 
Magdalena. 
O Matko! 
Syhora. 
Mirra! Ja cię widzę jeszcze ! 
Po tylu latach raz się nią napieszczę!.. 
Z radości łzami tulę cię do łona... 
Bogini Tyru, bądź ty pochwalona, 
Ty mi ją wracasz!.. Walka wre w około... 
Iskrzaca głownia spada mi na czoło, 


Lecz nie zabija... oto glad płomienia... 
Ztąd szał okropny... wszystko w sen się zmienia. 
Zbudzona jestem... Jam to dobrze czuła, 
W tej srogiej zemście co mi serce truła, 
Żeś ty jest moją... żal mi piersi łamał 
W przekleństwie nawet... głos mój tylko kłamał! 
A syn mój, Syryusz... jam go lżyła w grobie... 
Jam waszym zböjeom dała znać o tobie! 
Nieszczęsna!.. przebacz: matka cię zaklina ! 
(pada na kolana.) 
Magdalena. 
Błogosław córkę! 
Syhora. 
Na męczeństwo syna, 
Małżonka, braei... Czemu drżysz?.. Chodź ze mną 
W Libanu lasy, w tę świątynię ciemną 
Gdzie wonią cedrów błogie tchną przestworza, 
Gdzie słychać w nocy szum daleki morza... 
Tam raj, swoboda... nie usuwaj ręki... 
Dla czego szlochasz... 
Barabasz, przybiegająć y głębi. 
Precz... liktorskie pęki! 
Uchodźcie! Kajfasz ... 
Marta. 
O, na moje dziatki, 
Wstań i chodź z nami! litość miej dla matki! 
Ma g dalen A, slamoweyo. 
Uprowadź ja: zostaję. : 
(Kajfasz z orszakiem w głębi.) 
Syhora, słaniając się. 
Biada! biada! 
Gdzie Mirra.: nie wiem... dłoń Astarty spada 
Na Magdalenę... 
(przyklęka osłupiała $ bexmysina). 


Scena VIII. 
Ciz, Kajfasz, Judasz, Malchus, Liktorzy. 
Kajfasz, do Liktoröw. 
Niech pilnują straże 


Na pierwszy przystęp ja się sam narażę. 
(spostrzegając Magdalenę i Martę). 


Najwierniej nam doniosłeś, Izaaku, 
O Magdalenie w godnym jej orszaku ; 
Za rząd Samaryi, za pómyślne wieści, 
W Piłata grodzie Herod cię umieści. 
Barabasz, do Malchusa. 
Więc u wisielca służyć masz, ciemięgo! 
Patrz! jeszcze stryczek widać: pod isiermigga!... 
Rzuć miecz Judaszu, twe pretorskie znamię ; 
Sznur ci wynajdzie skarb twój, w Haceldamie ! 
Judasz. 
W garncarskiem polu ? 
Barabasz. 
Tam gdzieś, sie powiesil, 
Na osiczynie, nim cię szątan wskrzesił. 


Judasz, z radosnym wykrasykiem: 


| Mam wreszcie: skarb mój 


Kajfasz, postępując, do Magdaleny. j 
" Zdawnaśmy wiedzieli | 
Ze sie ukrywasz w tej sëmptäe cet, 
Choc sąd cię skazał na śmierć lub wygnanie“ 
Magdalena. 


Na śmierć gotowam: domęćz mie tyräflie! 


Marta . 12.05 
Jam starsza siostra, jej wspólniczka, ‚Marta! 
Kajfasz, e: cierprofóia. 
Rodzina zbiegów, Slepa::1: uparta. 
(do Magdaleny). 
Zrzecz się twej wiary, porzué ten zakątek, 
Odwołam wyrok, zwrócę ci majątek. 
Judasz. 
Co! dom ojcowski! 
Kajfasz. .... 
Ma być im oddany. 
Magdalena. 
Za podłość? nigdy! 
Kajfasz. 
Okué je w kajdany! 
Barabasz, podmoszęć: alaimane drsmbo! 
Abraham syua' Chola? poświęcić Bogu, 
Izaak ojca... dziwną moc nałogu! 


dla mate 


remiran aaea AT NE TTC rt n ——j ̃᷑—— 


czynności rady nadzorczej przy spółkach akcyjnych. 
Rząd i Wydział chce jej tylko prawo do kontroli 
udzielić, podczas gdy bar. Scharschmied wystę- 
gował za tem, aby jej udzielono stosownie do 
wielkiej odpowiedzialności i prawo mieszania się 
w administracyę majątkiem spółki. Izba jednak nie 
przychyliła się do zdania p. Scharschmieda. 
Rząd przedłożył na dzisiejszem posiedzeniu o- 


czekiwaną od niejakiego czasu ustawę co do dal-| 


szego użycia pożyczki w przeszłym roku z powodu 
przesilenia finansowego zaciągniętej, mianowicie o 
otwarcie kredytu szczegółowego na rok 1875 i o 
użycie kredytu na rok 1874 udzielonego na cele budo- 
wy kolei. Inny przedłożony przez ministra projekt do 
ustawy dotyczy udzielenia zaliczek państwowych 
dla kolei Voralbergskiej. Sposobacási tej użył Dr 
Banhans do sumarycznej odpowiedzi na liczne, 
jak wiadomo, do niego stawiane interpelacye o no- 
wych projektach kolejowych. Zarazem podał w tre- 
éciwem zestawieniu wykaz o dotychczasowej dzia- 
łalności rządu na temże polu dowodząc cyframi, 
iż budżetu i na rok 1875 dalej, obcigtaé nie mo- 
Zon dla celów budowy dróg kolejowych; zapowiada 
saú na przyszły rok przedłożenie szczegółowego 
programu co do systematycznego wykończenia sie- 
ci kolcjowej w Austryi. Dalej minister, zamiast 
szczegółowo odpowiadać na interpelacye, daje o- 
braz rozwijania sig naszej sieci kolejowej od r. 
1857, t. j. od czasu, w którym zaczyna się 8po- 
tęgowana działalność naszą na polu budowy kolei. 
Naturalną konsekwencyg tego spotęgowania był także 
wzrost żądań stawianych do państwa, które też na 
rok 1875 sięgają do 50 milionów. Minister u- 
anal dalej konieczność reformy spraw kolejowych 
i obiecał, jak już wspomniano, przedłożenie szcze- 
pue programu na rok 1875. Minister nie o- 
znaczył czasu, w którym to przedłożenie nastąpi, 
awłaszcza, czy program teu jeszcze w tej seayi 
przyjdzie da wiadomości Izby, albowiem i nastę” 
pna kadencya Rady państwa również jeszcze w 
1875 r. rozpocznie się. Z mowy Dra Banhanse 
dowiadujemy się, że od r. 1867 do końca r. 1872 
ukończono w Austryi 600 mil kolejowych, z któ- 
rych na same kraje przedlitawskie rocznie 100 mil 
przypada. Podozas gdy jednak w r. 1867 zaliczki 
gwarancyjne jeszcze wynosiły 3 miliony, w r. 1872 
wymagały one 10 milionów. Ogółna liczba mil ko- 
lejowych w 1878 r. rozpoczętych i wykończonych 
jest 245. Zaliczki gwarancyjne udzielane kolejom 
już w rucha będącym w r. 1873 wynoszą więcej 
jak 15', milionów, nie wliszajge w to sumy 13 
milionów, którę psństwo partycypuje przy liniach 
Villach, Franzen:faste St. Peter Fiume. 


2 245 mil kolejowych wyżej wyrażonych zostały | Nischelwitz 


wykcń z n: w roku 222, a zostało w budowis 123 
mil. Tə 1233 mil wli»zywszyy na rok 1874 okazuj 
eig wzrost o-94 mil, a zatem razem w tym ro 
ku jest w budowie 217 mil, z których 49 już 
są ukończone, podczas gdy 168 mil czeka wykon 
czenia, 

W bieżącym roku państwo wydało na budowy 
kolejowe, a mianowicie na prowadzone w własnym 
zarządzie 17 376 000 zł,” jako zaliczki zaś w go- 
tówos 5,100,000 zł, razem zatem 22,476,000 zł. 
Doliczając do tego sumę w tymże roku płacić się 
msją y jako gwarancyę procentów kolejom w rn- 
chu będącym, t. j. 17,000,000 zł., to ogólna cyfra 


wydatków Rządu na cele kolejowe przedstawia | budżetu od dzisiaj Izba codzienne będzie odbywała | cza. Naturalnie 


w r. 1874 sumę 39 do 40 milionów. Doliczając 
do tego resztę kredytu z r. 1874 pozostałą jeszcze 
z budowy kolei we własnym zarządzie, a wyno- 
szącą 7,300,,000 zł, które również wr. 1875 będą 
wydane, dochodzi rzeczywisty wydatek państwa w 
tymże roku na 32½ milionów. Dodajmy jeszcze 
17 milionów, które również tytułem gwaranoyi 
procentów Rząd w tym roku wypłacić będzie mu- 
siał kolejom w ruchu będącym, to oksże się, że 
blisko 50 milionów w roku bieżącym wydanom 
zostacie w celu budowy kolei, t. j. o 10 milionów 
więcej, aniżeli w roku 1874, a o 34 milionów wię- 
cej niż w r. 1873. Pod takiemi warunkami i ze 
względu na finansowe położenie państwa Rząd 
dalsze jeszcze obciążenie budżetu na r. 1875 w tym 
celu uważa za niestosowne. (Oklaski.) 

Następnie przechodzi Izba do rozprawy szcze- 
gółowej nad ustawą akcyjną. 

Art. 225 brzmi: Rada nadzorcza czuwa nad 
prowadzeniem interesów towarzystwa w każdej ga- 
tozi administracyi; może dowiadywać się o biegu 
spraw towarzystwa, wglądać każdej chwili do ksiąg 
i pisem tegoż, badać stan kasy i żądać od dycckcyi 
pisemnych wyjaśnień. 

Członkowie Rady nadzorczej muszą być własno- 


wolni. Niemogą być równocześnie członkami dyrekoyi 


lub organu doradczego (Art. 209 1. 8) przydanego 
tejża do wawnętrznej manipulacyi, i nie. mogą w 
żaden sposób brać udziału w prowadzeniu intere- 
sów towarzystwa. Ich nominacya może być każdej 
chwili odwołaną. 

Zresztą Radę nadzorozą obowiązują przepisy za- 
warte w art. 191 do 193, | 

Dep. Beer sądzi, że artykuł tea nie dość wy 
bitnie wyraża zasadę, ze Rada nadzorcza jest tylko 
[organem kontrolującym, i stawia poprawkę odpo- 
| wiednią. 

Dep. Scharschmied uważa, że system ten 
teoretyczny, przedstawiający się w ustawie co do 
Rady nadzorczej, w praktyce nie okaże się trwa- 
iym. Przyszła Rada nadzorcza nie zastąpi dotych- | 
czasowego nadzoru państwowego. Jest sprzecznem, 
aby Rada nadzorcza mista wielką odpowiedzialność, 
ale za to żadnego wpływu na interesa spółki. 
Ustawa handlowa przyjmuje pewien stopień egze- 
kutywy ze strony Rady nadzorczej; w niniejszej 
zaś ustawie wykreśla sig po prostu zupełnie egze- 
kutywę, w skutek czego koniecznie sprzeczności 
muszą się okazać. Mówca wyraża obawę, że pod 
tąkiemi okolicznościami osoby wysoko stojące w 
świecie handlowym i kupisekim nie będą chciały 
przyjmować urzędu tak biernego i niewdz'goznego, 
Rada nadzorcza okaże się w skutek aweg ı rzeczy- 
wistego składu jako czoza formalność, a nadto 
jako łudzenie publiczności. Proponuje zatem, aby 
zatrzymać fakultatywną Radę nadzorczą ustawy 
handlowej, uznać ją obowiązującą, a usunąć tylko 
zakaz współudziału przy prowadzeniu interest, 
Mówca stawia odpowiednie wnioski, 

Zabierajg jeszcze głos deputowani Teuschl, 
Dr Kronawetter i Gomnerz. Ostatni stawia 
|poprawkę, według której Radzie nadzorczej nie 
wolno wglądać w interesa nieralatvione. 
| Minister sprawiedliwości Dr Glaser w dłuższej 
przemowie oponuje wszelkim stawianym wnioskom, 
odmieniającym, a szczegółowo przeciw wnioskowi 
deputowanego Scharschmieda, 

Podczas głosowania Izbą odrzuca wszystkie wnio- 
ski, z wyjątkiem poprawki Gomperza. 

Poczem przerwała Izba dyskusyę nad tym prze- 
dmiotem i przystąpiła do wyboru komisyi dla wnio 
aku Góllericha o reformie administracyi polity- 
ozuej. Rezultat wyboru na następaem posiedzeniu 
hędzie oznajmiony; jako na kandydatów wszystkie 
stronnictwa Izby zgodziły sig na deputowanych: 
Bażant, Dərdi, Giskra, Haschek, Heinz, Herbst, 
Landau, Russ, Sheumer, Grocholski, Smarzewski, 

Pawlikow, Góllerich, Grebmer, Wedl, Promber, 
er, Deschmann, Dubsky, Attems, Wia- 
kler, Posselt, Bonda i Hermann. 

Dep Dr Roser i towarzysze wnoszą, aby na obra- 
isch tego wydziału mogli być wszyscy członkowie 
Izby obecnymi. Wniosek ten będzie załatwiony w 
drodze konstytucyjnej. 

Dep. hr. Barbo i towarzysze interpelujg mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie przesadzenia 
urzędoika w Krainie, z powodu, iż głosował przy 
wyborze za kandydatem rządowi nie miłym. 

Prezydent oznajmuje, iż NPan wdzięcznie przy- 
jął wyraz współczucia Izby objawionego mu z po 
wodu śmierci arcyks. Karola Ferdynanda. 

Następne posiedzenie jutro; a£ do załatwienia 


posiedzenie. 
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(J, H) Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej 
Rady państwa zaczęło się od epizodu rzadko po- 
etarzajacego się w naszym parlamencie. Deputo- 
wany z Tyrolu Józef Thurnherr, jak wiecie, nie 
jest znany jako szczególny wielbiciel Rady pań- 
stwa i obecnego porządku rzeczy; natomiast 286 
tąk bardzo obawia się utrety mandatu, że w wal- 
co z kolizyą obowiązku i sympatyi nie staja mu 
innego środka jak częste absentowanio sig od nie- 
miłego mu przytułku na Schottenthor. Na wezwa- 
[nie poprzednie Prezesa Izby, sby sę pojawił w 
Izbie dep. Thurnherr wymówił się sprawami fami- 
lijnemi, proszą? równoczeście o dalszy urlop 3 ty- 
godniowy. 

Izba jednak odmówiła mu urlopu. Przeciw u- 
dzieleniu głosowali nawet towarzysze jego Lien- 
bacher i Graf, reszta zaś prawicy i Polacy za 
urlopem | 

Wybór do komisyi administracyjnej wy-| 
| padł zupełnie tak jak wczoraj już wymieniłem z 
tym tylko wyjątkiem, że w ostatniej chwili stron- 
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nictwo prawa w miejsca dep. Hermanna wybrało do 
komisyi Hohenwartha: 

rozprawie szczegółowej nad ustawą akcyjną 
dep. Gomperz do artyk 225 a) normującego o- 
bowiązki rady nadzorczej stawia poprawkę w myśl 
przedłożenia rządowego w celü utworzenia ¿go- 
ditoéci z dotyzg^ym artykułem co do spółek ko- 
mandytowych. 

Poprawka jostaje przyjętą. 

Art. 227 stanowi o dyrekoyi Vorstand i jej 
składzie. —— ? > 

Dep. Gomperz i bar. Scharschmied prze 
mawiają przedw zawartemu w tym ertykale posta- 
nowieniü co do trzechletniego fackcyonowania jak 
również Pes aby dyrekóya mogła by6 wybraną 
przez Radę nedzorczą; ponieważ przeciąg trzechle- 
tni fankcyonosania sprzeciwia się stałości w ad- 
ministracyi i dlatego, że zgromadzenia walne nie 
są zdatae do iworzenia kandydatur. 

Dep. Dr Monger i tprawozdawca Dr Toma- 
szozuk sprzoiwiajg się tym wnioskom, a przy 
głosowaniu Izba je odrzuca. Zaś artykuły 228-238 
zostają przyjęta bez wszelkiej dyskusyj. 

Art. 239 zawiera postanowienia co do prowadze- 
nia Mao przedłożenia bilansu. 

Dep. Neuwirth proponuje obosttzenia miano- 
wicie w tej myśli, ażeby towarzystwa akcyjne zaj- 
mujgee się interesami bankowemi przedkłady bi- 
lansy semestralne, a t» już za 8 miesiące po upły- 
wie semestru pozycyę, aby wniosek ten odesłać 
do wydziału zyjmuj 

Art. 240 stino 
euwirth zabiera glos, aby daé obraz 
zaszlych w ostatn 


Y 


ee 


ng p. Banhanss. Ostatni przemawisjąc wczoraj 
usdmienit z naciskiem, że mówi w imieniu całego 
gabinetu, Znowu więc mamy tu do czynienia ze 
znaną asolidariością gabinetu obecnego. P. Ban- 
hans wyłuszczył swój program bierny i dał do 
zrozümienia, rozümie ge samo przez się 2 u20- 
ważnienia gabinctu, że za nifi stoi cały rząd, Ze 
Izba może potgpié jego politykę kolejową, ele w ta- 
kim razie wywoła przesilenie nie częściowe, lecz 


ogólne, to jest zmusi cały gabinet do N | 


Zachowanie się lzby przez cały czas trwania 
przesilenia gońpodarskiego Świadczy, iż ani rząd, 
ani p. Banhans nie mają powodu lękać gię zby- 
taiej opozycyi parlamentarnej. Większość Izby nie 
ma żadnego programu dodatniego, umie tylko kry- 
tykować, lecz — chcąc obalić gabinet lub poje- 
dynczego ministra — trzeba mieć w pogotowiu 
nie tylko mężów sięgających po teki, ale także 
pewne myśli przewodnie, których atoli trudno zna- 
leść w obecnej Izbie. Ani co do przeszłości, t. j. 
co do zabezpieczenia państwa od ponownych po- 
dobnych wybuólów, parlament nie dowiódł twór- 
czości. Pod tym względem wszystkie stronnictwa 
w Izbie stoją na równi i nie mają sobie nawzajem 
vic do wyrzucenia. Uwagi wasze o losie ustawy 
o spółkach akcyjnych są wybornem zwiórciadłem 
tej nieporadności, a z wami bardzo wielu tu po- 
dziela przekonanie, 2e ustawa tá pomimo wszelkich 
wysileń, pomimo odbywających sig w tym tygodniu 
codziennych posiedzeń Izby, nie d.czeka się tak 
prędko swego narodzenia prawnego. 

Wracając do wczorajszćj odpowiedzi p. Bavhan- 
sa, która podlüg wymiefu jednego z pism tutoj- 
szych miała zrobić tak żałobne wrażenie (fumtet), 
nadmiemienié winienem, że okoliczność zwołania 
prezesów wszystkich trzech klubów wiernokonsty- 
tuoyjnych na wspólag naradę, mogłaby być wska- 


426wkg nieprzyjara-go w Tabfe usposobienia dla mi- 


 ustatowiom 
wniosek. . 

Dep. Wolfiam wskazuje na to, iż towarzystwa 
akcyjne meglyly z kapitałem na połowę zreduko- 
wanym (w którym przypadku art. 240 nakazuje 
likwidacyg), dzlej interesa prowadzić. Życzy dla 
tego, aby w tym artykule także przewidziano mo- 
żność' odstęplowania akcyj. ; 

Wnioski obydwóch mówców izba przekazuje 
komisyv i. 

A. 241 prz a baz dyskusyi. 

Dep. Auspltz i towarzysze interpelują rząd 
w kwestyi regulacyi rzeki Maroh, 

Dep. Mises i towarzysze zapytują ministra 
spraw wewnętiznych w sprawie rozwiązania 
Rady miejskiej Drohobycza. laterpelanci 
=ywodzg, iż Namiestnictwo galicyjskie rozwiązało 
Radę miejską, której więkezość jest wieraokonsty- 
jag i mianowało tymczasową komisyę do pro- 

miejskich. Komisya ta według 

pelantów przekroczyła w sposób 
sprzeciwiający is ustawie swój zakres działania, 
mianując urzgdh ków gminnych, obywateli honoro- 
wy.h, Mie d budynki i t. d. Pomimo, że 
jut od ezasu rizwigzsnia okres sześciotygodniowy 
ustawą przepismy upłynął, Namiestsictwo wbrew 
ustawie nie zawądziło nowych wyborów. Interpe- 
lanci życzą doviedzieć sig, czy zajścia te znane 
są miuistrowi | co w tej sprawie uczynić zamie- 
nterpelacya ta obudziła — sensacyę 


| 


« Izbie. i 
Następne pode 
b 


| 


Nie myślę wam pisać o treści wczorajszego prze- 
mówienia miaistra handlu Dra Banhansa w spra- 
wach kolejcwyd. Czytelnicy znają je bądź z te- 
legramów, bądź z listu sprawozdawoy waszego. 
Na dwa jednakowoż szozególy niech mi wolno be- 
dzie zwrócić uwsge. Wob c pogłosek w ubiegłym 
tygodniu o prz@ileniu gabinetowem, zwłaszcza o 
ustąpieniu p. Byohansa z powodu niezadawalajg- 
cej polityki hanilowej teg^2 ministra, uderza wazel- 
ka stanowczośći z jaką odpowiedź wczorajsza od- 
py-ba myśl użyja funduszów państwowych na bu- 


dzenie w piątek. 
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dose rowych, pszeze nie objętych budżetem kolei 
żelaznych. O t koleje i to o projekta, tutaj ka- 
żdemu dobrze sane, rozchodziło się właświe, ilo- 
kroć prasą domagała się zmiany polityki handlo- 
wej. Stanowezde odpowiedzi dowodzi, że zmiany 
orogramu fin&nowego spodzizwaé się nie mo bg. 
Gabinet zatem tie tylko obstaje przy swej dotych- 
czasowej politycz gospodarskiej, ale bierze w obro- 


nisten handlu, gdyby nam nie był znanym fakt, że| 
prawie wszyscy naczelnicy rozmaitych w Izbie stron- 
nictw byli pier: 6j poinformowani otreści odpowie- 
dzi i nie mieli nie do zurzucenia polityce Banban- 
sa. Zresztą zobaczymy, jaką kluby wiernokonsty 
tucyjne powezmą uchwałę. W każdym razie nieo- 
bojętna to rzecz, że Izba wczorej nie rozpoczęła 
dyskusyi nad odrowiedzig ministeryalną. 

Dziś kończy się trzechlecie rządów obecnego ga- 
binetu. 

Dzienniki uspokoić się nie mogą, Ze nie zdołały 


usunąć z urzędu namiestnika dalmackiego barona | == 


Rodicza. Szkoda tyla zabiegów, bo baron Rodicz 
nie należy do tych osobistości, które uginają sig 
pod naciskiem kilku piękuych lub niegrzecznych 
wyrażeń dziennikarskich. Każdy jego krok podej- 
rzywają, czy ta rusza się w Zadarze, czy to w Du- 
browniku, czy wyjeżdża do Cetyni na dwór ksig. 
cia Czarnogórskiego, ozy też udaje się do Kotaru 
celem przeprowadzenia ustawy wojekowój! Jedno 
powinny wiedzieć dzienniki, że zgrzybiały w służ- 
bie namiestnik dalmacki nie potrzebuje nauk ni- 
czyich w patryotyzmie austryackim, którego dowiódł 
w twardych potrzebach. 

Odwrót, jakiego dokonała Nordd. allg. Zig w 
walce z dziennikami tutejszemi, jest bardzo zre- 
oznym. Proces przeciw hr. Arnimowi dochodzi do 
kresu swego, rozprawa ustna wnet rozpocznie się 
w Berlinie, a zetam lepiej zatrzeć przykre wraże- 
nie, jakie dziennik berliński wywołał u prasy tu 
tejszej swemi dawniejszemi artykułami, lepiej po- 
zostać na przyjsźniejszej stopie z reprezentantami 
opinii publicznej w Wiedniu. 

Podług obiegających tu wieści, ministeryum 
sprawiedliwości zamierza wypracować projekt usta- 
wy, na mocy któr.go nastąpiłoby pewnego rodzeju 
zlanie sig stanu rędziowskiego z stanem adwokac- 
kim. Dzieloi i nieposzlakowani adwokaci mogliby 
osięgaąć posady radców sądu wyższego i rawet 
radców dworu przy sądzie rajwyższym. Wprawdzie 
i obecnie zamianowanie adwekata sędzią jest mo- 
żebnem — 0 posadą prokurst ra wiedeńskiego ubie- 
gato się nawet kilku adwokatów tutejszych, — lecz 
w razie woiesievia i uchwalenia ustawy, kilka po- 
sad w sądach wyższych i sądzie najwyższym było- 
by prziznaczonych dla kandydstów ze stanu ad- 
wokackiego. Postaram się sprawdzić wartość tej 
pogłoski, poczem nieomisszkam bliższych podać 
szczegółów o całym projekcie. 


Minister sprawiedliwości pozwolił następującym 


pezyo do Dąbrowy, Albsttowi Kiernikowi z Ra- 
dziechowa do Sokołowa, Konstant mu Rogalskie- 
mu z Strzyżowa do Tarnobrzega, Antoni mu Fi- 
sichowi z Frysztaka do Mielca, Konstantemu Ra- 
multowiz Brzeska do Bochni; kapitana audytora 


| Wiktora Jaworskiego mianował notaryuszem w 


Kalwaryi, a adjunktowi sądu powiatowego w My- 
ślenicech Wacławowi Adamskiemu nadał opró- 
żnioną w Krynicy pesado notaryusza. 


CCC ˙¹1A en) 


Wieden 25 lictozads. Sprawozdanie z posis- 
dzenia we2orajszego I:by deputowanych podaje po- 


|wyżej korespordent nasz wiedeński; dziś odbywa 


się posiedzenie; na którego porządku dziennym 
jest tylko delszy ciąg obrad nad ustawą akcyjną. 
Już wczoraj zapowiedziano, że dla załatwiema bu- 
dżetu odbywać sig będą teraz codziennie posiedze- 
nia Izby deputowanych, sama bowiem ustawa ak- 
cyjoa zajmie jeszcze najmniej pięć posiedzeń. Obli- 
czono więc, że w najlepszym razie obrady nad bu- 
dżetem mogą się rozpocząć w pełnej Izbie już we 
wtorek, trwać zaś mają przynajmniej do połowy 
grudnia, poozem Izba odroczoną zostanie na Święta 
Bożego Narodzenia. 

Wozorsj. rozdano między członków Izby sprawo- 
;danie wydziału budżetowego o przedłożeniu rzą- 
d>wem co do przyznania dodatków pięcioletnich 
urzędnikom bibiiotek uniwersyteckich. Donosiliśmy 
już, Ze wydzizł wnosi przyjęcie przedłożenia rzą. 
dowego. d 

Do waiosku dep. eg o M = 
olityczaych wybrani zostali na wczorajszem po- 
8 deputowani: Bażant, Dordi, Giskrz, 
Haschek, EE ee Russ, Theumer, 
Groobolski, Smarzewski, Paw jw, Gi 

Grebmsr, Weit, Prombar. Nischelwitze 

TIT MET jubsky, "Br. Attems, Winkler, 
Posselt, hr. Bonda i Hohenwart. ! 

— N. Pan przyjmował w Peszcie 22 b. m. de- 
putacyę kongresu rumuńskiego, która upraczałą o 
zatwierdzenia wyboru metropolity, N. Pan przy- 
rzekł, iż po naradzie z wegierskiem ministoratwem 
zawiadomi Kongres o zapadłej uchwale. 

— Urządowa Wiener Ztg ogłasza dziś konwen- 
cyę co do spraw konsularnych i spadkowych, za- 
wartą między Austryg a Portugalią. 


raków 26 listopada. Jutro w piątek o godzi- 
nie Gei wieczór Dr hr. Stanisław Tarnowski profesor 
Uniwersytetu i członek Akademii umiejętności, będzie 
miał w sali radnej miejskiej w ratuszu odczyt: o „Nie- 
poprawnych* Słowackiego, na dochód Towarzystwa Wa- 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu. E 

-— Na pogorzelców Gorlic otrzymaliśmy od Dra Ste- 
pińskiego 15 złr.; na kościół spalony od X. G. P. 
z Budzowa 3 air, ; 

— Dziś w południe poborca myta rogatkowego iy 
vl Bartl, stryj obu tego nazwiska dawniej kupców, dzi 
piekarzy, nagle umarł w skutku astmy piersiowej, na 
schodach domu pod L. 78 przy ulicy Grodzkiej. e 

— P. Antoni Zając z Bratkowic otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora prawa. 

— Onegdzj między Trzebinią a Krzeszowicami skra- 
dziono z pociągu towarowego pięć wołów tuczonych , 
żywych! Dwa z nich znaleziono później w lesie priy- 
wigzanych do drzewa, a inne trzy znikły bez śladu. 
Przypomina to dawny wypadek, gdy na k. lei jakiejć 
zginął cały wagon towarowy, eo jednak łatwiej da się 
wytłumaczyć , niż uprowadzenie pięciu wołów z pociągu. 

— Już kilka razy zdarzały się w. Galioyi wypadki, 
że najętego z wozem człowieka odurzył podróżny, z Wo- 
zu go zrzucił i ujechał bez wieści. Podobny „wypadek za- 
szedł d. 23 bm. Dwoje ludzi, chłop i kobieta, najęli w 
Lipniku pod Białą wózek z parą końmi do Wadowic. 
Tegoż dnia o 10ej wieczorem „proboszcz jadący przez. Iu- 
wałd ujrzał leżącego w rowie człowieka bez przytomno- 
ści. Gdy go docucit się, dowiedział sig od niego, że 
wiózł dwie osoby i poczęstowany przez nie piwem, do- 
stał odurzonia i niewie, co z nim dalej zaszło. Ze Sledz- 
twa wykazało. się, że do tych dwojga osób przyłączyła 
sią w drodze jakaś kobieta. Nieznajomy mężczyzna miał 
lat około 30, niski, gruby, ubrany po wiejsku, a natrą- 
cał z żydowska; towarzyszka jego w odzieży również 
wieśniaczej z okolic Białej, była tego samego wieku, 
niska, twarzy pociągłej rumianej. Wóz zwykły gospo- 


lików, Gel-. 


notatyuszom przesiedlić sig na włestą ich prośbę: |darski, konie średniej miary, rasy chłopskiej, około Scio 
Władysławowi Kaniewskiemu z Łańcuta do|letnie; jeden koń myszaty 2 czarną grzywą i ogonem, 
Rzeszowa, Władysławowi Trzecieskiemu z Ro-|druga klacz skarogniada, grubo-płaska, z blizną na pra- 


Barabasz, umierający. 
Danielu, bracie... com rzekł, ty wykonasz... 
Jej siostrę zbawisz... podnieś mie... to Jonasz | 
Wy mię pomścicie... oto wróg... ten zbójca... 
Do broni!... 


(de Liktorów). 
Kto z was, poganie, drogę mi zagradza, 
Mój chrzest odbierze! 
Judasz. 
Więc Barabasz zdradza ? 
Barabasz. 
Jak ty Chrystusa... to ci paszczę stula... 
Kaj fasz, gromkim głosem. 
Pretora rozkaz jest rozkazem króla! 
Barabasz, zrywając swój łańcuch złoty. 
Ten pies pretorem? Włóż mu tę obrożę! 
(ciska pod stopy Judassa). 
Nim weżmie strawę, smyczą mu pogroze! 
Po siedmiu latach na katowskim chlebie, 
Dziś jestem wolny... nie znam go i ciebie. 
Judasz. 


(pada i kona). 
Magdalen a, do Marty. 
Mąż twój niech nie pozna ojca, 
Wstyd by go zabit!... 
Kajfasz. 
Co was tu sprowadza? 
Gall. 
Głos serca, słuszność i Agryppy władza! 
Ułaskawienie wydał z mej przyczyny, 
Dla Magdaleny i dla jej drużyny: 
„Rzym wielki, mówił, swej wieczności wiarą, 
Dla bogów żywą brzydzi się ofiarą. 
Krew ludzka droga, trwonić jej nie trzeba, 
Dość jest modlitwy dla wszechmocy nieba. 
Więc Magdalena z kraju się wydali, 
Tak z dziećmi Marty życie swe ocali. 
Niech arcykapłan dłoni swej nie krwawi; 
Liktorom topor a mnie miecz zostawi!“ 
To rzekł Agryppa, prawa stróż obrończy ; 
Prócz tego nad nią władność twa się kończy : 
Niewieście obcej wszak się wrócić godzi 
Tam gdzie Kajfasza ręka nie dochodzi. 
Kaj i A 
Emilii pewnie radził się natchnienia... 
Gdzież ma się schronić? 
Łukasz. 
Miejsca nie wymienia 


Liktorzy, do mnie! 
Barabasz, między nim i Magdalena. 
Precz! ty krwawy sępie! 
Lub skał gruzami wszystkich was wytepie! 
Kajfasz. 
Uderżcie! i 
(Ialiorsy vaueaja sig na Barabassa, który pierwezych Scielo na | 
wenig; gdy tig schyla po kamienie, Malebus go s tyłu w glo- 
we udersa). 
Barabasz, padejąc. 
Bote! 
Judasz. 
Masz za zbrodnię stanu!. 
Do piekła, łotrzel.., ciało do Jordanu ! 
Gołąbka. 
( Nikczemny I 
Kajfasz. gel Le 
Taka czeka was nagroda... Kajtasz. 
Ukamienowa6!... Sad ja dopełnię, gdyż powinność nagli, 
(Magdalena, Marta i Golabka, łączą się ramionami; Liktorzy W przystani Askalonu, łódź bez żagli, 
i y Na której spiski mogą knuć bezkarnie, 
¡Z Judei brzegów rój tułaczy zgarnie. 
Ja sam, z pretorem, odjazd ich przyrządzę. 
y-| j Natanael. 


chwytają za kamiemie). 


Seena IX. 
Cii, Natanael, Łukasz, Gall, Józef z Ar 
matei, Daniel, Jonasz, Lud. 
Józef z Arymatei, w głębi. 


à Kajfasz. 
Stójcie | przez Heroda | 


Natanael. 
Pdoworze! za twe srogie żądze 
Przekleństwo tobie |... 
Gall. 
Ja sternikiem będę; 
W Marsylskiej siemi w pośród was osiędę. 
Magdalena. 
Tułactwo wieczie po nieznanej strefie ! 
Wśród obcych hdzil.. Moie? być, Józefie, 
I ty, Łukaszu, byście tę sromotę 
Dla mnie prayjdi?... Raczej na Golgotę! 
L^ Marta. 
Co mówisz! Gallia jest gościnna, żyzna... 
Magdalena. 
A czy wy wieck co to jest ojezyzna!... 
Marta. 
Twą matkę widzę zgiętą pod obłędem, 
Żyj dla nas: liłość jest najwyższym względem... 
Patrz, twoje dzeci! 
(Jam wehodri 2 Mantella i dziećmi; Kajfasz chce się oddalić), 
| Jan. 
Zostań l. 


Seena X. i ostatnia 
Ciz, Jan Marcella, Dzieci Marty. 
Magdale Na, przyjmując je w objęcia. 
O zachwycie!... 
Ja, cobym za nie dała krew i życie, 
Gdy je całuję z tem serdecznem drganiem, 
W uścisku pierwszym darzę je wygnaniem.., 
Więc król Agryppa tak przebaczać umie? 
Czy dość Kajfaszu, twej okrutnej dumie ? 
Dziś nas powoła ten co sądzi w niebie!... 
Kajfasz. 

Wychodźcie!... 

Magdalena. 

Dzieci... żegnam was, i ciebie 
Nieszczęsna matko!... drogo śmierć opłacam... 
Za słońcem, idźcie... ja do Boga wracam. 
Patronko święta, pod zasłoną twoją... 

(amdlewa całując matke.) 

Marta. 

Łukaszu, do mnie. 


Syn mężnego rodu 
Gall was prowadzi do Marcelli grodu, ` 
Gdzie mieczem Rzymian już uprawna ziemią, ` 
Spiew boski przyjmie... niech się w niej rozplemia 
Rodzina Marty... 

(czoło jej sig rozpromienia; w zachwycie) 
Widzę, ją to ona... 

Solima wieczna i błogosławiona !... 
W niej cała ludzkość kir śmiertelny strąca, 
Jak Łazarz niegdyś... wolna i wierząca!... 
|Na gruzach Rzymu co za jasność płonie? 
| Schylone widzę trzech Cezarów skronie 
Przed znakiem krzyża... Dalej, ku Północy, 


Już jej czoło stroją 
Niezwiędłe palmy... 
Syh O TA, zbierając zmysły. 
Głos twój , Magdaleno, 
Słyszałam we śnie... tyś omdlona jeno... 
(podnosząc ją) 
Ty żyjesz... powstań... Mirro! czyś ty chora? 
Przy corce, Kajfasz?... 
Kajfasz. 
Matka jej, Syhora? 
S y hor A, odsłaniając czoło. 
Czy znasz to piętno? 
Kaj fasz. 
Tyś Eucharya! 
Syhora. 


Lud, Słowo boże, padł ofiarą mocy; : 

Lecz dnia trzeciego, z lez i krwi powodzi, 
Nadzieja świata, mir wieczysty wschodzi !. . . 
Ojczyźnie ciało, duch do Ciebie, Panie!... ` 
W podobnej chwili Chrystus wszedł w otchłanie. 
Dziś do wiecznego wzywa mię ogrojca, 


T 
4 


Rzekles, 
Ja, ksieni Tyru, którą w dom przywlekłeś, 
Ja com przez zemstę syna ci wydarła! 
Kaj fas z. 
Ah! wróć mi go za córkę! 
Syhora. 
Patrz, umarła... 
Za cały ród mój przeklnie cię Izrael, 
Jak syn cię przekląłi... 
Kaj fasz, wyciągając doń ramiona. 


Tyś: jest... Natanael... 


B 


sadza z Matka, po prawicy Ojca!... 
(kona, Syhora przy niej pada). 
Jan. 
Zegnajcie!... 
(składa na niej zasłonę Bogarodzicy). 
Judasz. 
Qzekaj... z tobą duch mój bratni... 
(chce się rzucić na miecz). 
Jan, chwytając go za ramię. | 
Nie! żyj tułaczem, aż po dzień ostatni! 
Aż oba dojdziem do wieczności progu, 
Z rozpaczą Judasz, Jan z Nadzieją w Bogu!... 
Chór Aniołów. 
Hosanna | 
Świeć, Nadziejo błoga 
Przebacz, Boże.. Nad umarłej ciałem ; 
(chce się przebić; po strasznej walcc, rzuca sztylet, i pada na Tyś jej wskazała gdzie zbawienia droga! 
Dziś, twem skrzydłem białem 
Zanies ja do Boga! 
Hosanna ! 
zjawia pod trójbarwną światłości tęczą i 
Magdaleny ulatuje w niebo.) 


Natanael. 
Kajfasza synem, ja? to być nie może! 
Ah! raczej śmierć!.., 
Syhora. 
To prawda! 
Natanael. 


Nie! jam wasz ojciec!... 
(Kajfasz wychodzi 


orszakiem, twarz płaszczem zasłaniając). 


kołana między dwoma dziećmi, przed Magdalena). | 
i 
| 


Magdalena, budząc się. 2 
Siostro, żyj dla matki... 

Nie płaczcie po mnie... cierpień mych ostatki 

Nagrodzi niebo, wśród wyznawców grona, 

|Gdzie boskiej Maryi czeka mię korona... 


inio? Nadziei si 
7. 


dr 


Koniec Maryi-Magdaleny. 


— . — —À— —— 


CZAS s Piątku 27 Listopada 1874. 


| wej nodze przędniej; uprzęż z chomątami niemieckiemi 


| nabijanemi mosigdzem. Szyr Ali uwięził Jakuba chana z obawy, aby|słuszne, ale oświadcza się przeciw nim z powodu, 


tenże nieodstąpił Heratu Persyi. Według donissień |że prowadzą do jedaostajności całych Niemiec, nie 
Timesa z Kalkuty, obawiają się, aby uwięzienie | uwzg'gdrisjge stosunków i interesów szozególuych, 
Jakuba chana nie sprowadziło groźnych zawikłań |a domaga się wreszcie, aby najwyższy sąd nie był 
i nie spowodowało interwencyi rządu wschodnio-|w Berlinie pod bokiem nujwyższych władz, a to. 
indyjskiego. | dla zabezpieczenia go od wpływów. Dalsze obrady 
Londyn 24 listop. Bióro Reuters dowiaduje | odroczono do dnia następnego. 
sią z Pernambuoo (w Brazylii) telegrafem z dl W każdym krsju dobrze administrowanyi 8 ra= 
20 b. m., że jak doniesiono tam z Buenos'Ay-| zej dobrze administrującym się, tak rady municy- 
res, rewolucya zoatała stłumioną a jenerał Mitre] palne jak powiatowe, będące reprezentacyą intere- 
uszedł. Toż samo bióro otrzymało telegram z Pa-|sów lokalnych, nie mają cechy politycznej; bywają 
À k = [rs de Bolan (w prowinoyi brazylijskiej Para) 2 d. |i tam stronnictwa, ale również z interesów miej- 
„ Bochnia 24 listopada. Pszenica 4'—, io 8-25, 22 b. m, który donosi, że panuje tam nieprzyja- | scowych wypływające, nie zaś występujące jako: 
jęczmień 3:—, owies 2—, groch 5'—, bób 3*25,|cielskie usposobienie dla cudzoziemców i obawia- | siedołężne naśladownictwa wielkich politycznych: 
kukurndza 4:50, siano 1°60, konicz 1:80, słoma —60,|ją się wybuchu zatargów. Gubernator prowineyi | stronnictw. Duch centralizacyi przejmujący całą 
funt masła —55. ky ar zażądał z tego powodu pomocy wojskowej. Francyg aż do szpiku, sprawił, że tak wybory de- 
Bizeszów 24 listopada. Pszenica 4-25, żyto aan) Londyn 25 listopada. Bióro Reutera donosi | sartamentowe jak gminne teraz odbyte obracały 
jęczmień 3:10, owies 2-—, groch 5:45, fasola 5:50, |7 Buenos-Ayres z d. 21 b. m., że panuje tam | się około tych samych chorągwi, jakie wywieszana 
siano 1:30, słoma —*80, drzewo twarde 9:50, mięk- zupelsa spokojność. Cudzoziemcy nie są nagaby- zawsze przy wyborach do ciała  prawodawczego. 
kie 7—, funt mięsa —19. e wani; powstanie dotychczas ograniczone do pro-|Liczg więc, ilu republikanów a ilu konserwatystów 
Miała 24 listopada. Pszenica 4:50, żyto US 3 wincyj wawnętrznych a małe skutki jego dają sig u- | dostało się do rad gminnych. Okazało sig ZAŚ g 
5 qu Ge 2-10, oleadas 4:50 bt 7. sA ozuwaó w stolicy; żegluga nie doznaje przeszkód, |tych wyborów, że po większych miastach wybrano 
bób TU e 0:50 Mal ie Lee TEN obce okręty wojenne nie opuściły bez żadnego wy- | republikanów, na prowinoyi zaś konserwatystów. 
ziemniaki 1-04 siano 91 0 E ein 2-60 sia 1.50, | ¡Wtku atacyj swoich ; wszystkie banki otwarte a i] Nie ma już więcej mowy o złączeniu się obu 
driówo twarde” 8.—, miękie 6-—, koniczyna BO bank argentyński czynności swoje na nowo podjął. | środków Zgromadzenia wersalskiego. Ze strony pra- 
funt mięsa 257, ! Sm, ROMANO © IW Montevideo panuje zupełna spokojnosé. ^ |wego środka postawiono warunki połączenia się, 
ę 2 AE. E listopada. 7 7 odptyngta w szeregu których nio ma Bes one i sta- 
ee |0 godzinie 2 rano wraz z Carewiczem i W. aowozej Republiki. Tymczasem wobec bliskiego o- 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, e, Aleksym do Calais. Odprowadzili ją do Dovru| twarcia Teby, dzisiejszy gabinet ma się utrzymać 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 25 listopa |ks. Edynburski, hr. Szuwałow i wicehr. Sidney. orzynajmniej do Bożego Narodzenia, a po ten czas 
Posady: Zastępcy prokuratora w sądzie pow. w Kg.) Nonstantznopol 24 listopada. Naczelny | nia przyjdzie jeszcze do obradownia nad ustawami 
tach, podania do 30go grudnia. 25 Mrs radaktor dziennika Progrds d' Orient został powo- konstytucyjnemi. Ustawy te wigc będą obradowane 
"pe i | pod auspiciami nowego gabinetu. u 


| aytowogo i ontonek Rady zawiadowczej kolei galicyjsko- z tych sprzedano tylko 450, płacono za parę 68 złr. 
E ceo eo EEE ? węgierskiej (Łupkowskiej). do 95 złr. L 
| od niejikiego czasu fatalno MAR Tt ce kpa — | — On n'est trahi que par les sieńs. Bohatyrem| Wieden dnia 23go listopada. Dostawiono wołów ogó- 
tawieniach, tak jak i eko ai yd y PR przed- chwili nieprzestał być porucznik Zubowicz tak w Wie- |łem sztuk 3160, między tymi było polskich 456 sztuk 
nych sztuczek, ale i na sa rh n d 2 dro- |dniu, gdzie jego podróż na konin do Paryża porówny- | wołów stajennyc, płacono zatakowe: za cetnar mięsa, 29 
Mr ge ui we e niejszych widowiskach, | wały już dzienniki do wyprawy pp. Walprechta i Payera | do 321/, “alr. 85 
étnis tłumaczą ion €" ue m "ny „Różni do bieguna północnego , jak w Peszcie, gdzie na przy-! Dnia 17go listopada było nierogacizny sztuk 8217; 
|| wszyscy jednak guden de z i 18 ¡Se saya — |jocie dzielnego jeźdźca dawano obiady i uczty sports- | płacono w miarę gatunków i stopnia dopasu od 1 30 ½. 
F ua A erch EE wtyk? kije at jaka dziś fe wszystkiego się łączy, | 32 ½ do 24, 32!/,, 341, złr. za cetoar żywej wagi. 
iw iaki 3 „ma tu tem i iedliwieni ie-| 4; RR dor 
w ben aa > od dłuższego jui czasu teatr Iwow= | pamięć te ege Säi prin E 1 py było e lee Tini A COSE 
tanowczez0, y ^ nadzwyczajnością przejechać na jednym koniu pół En- 
porów, ropy. Zualismy jeszcze w Krakowie pułkownika Bojano- 
à który za Napoleofiskich wojen wysłany kuryerem 
na do Bajonny, konno tę misyę spełnił, Wiele 
podobnych przykładów przytoczyćby można; dziś zakład 
Zubowieza nabrał rozgłosu europejskiego. Nic dziwnego, 
że bohatyr wyprawy w opowiadaniach, które skwapliwie 
y. Czy obecna dyre- |powtarzały dzienniki, stwierdzał inne francuskie przy- 
druga zejmie jej miejsce | słowie o podróżnym, który powraca zdaleka. Tagblatt 
tować będzie musiało czas | wiedeński umieścił też przed parą dniami szczegóły o niebez- 
teatralną , która tak długo | piecznej przeprawie, jaką miał jeździec przejeżdżając przez 
zykrzyła się wszystkim, co|góry czarnego lain w Badeńskiem. „Było to w nocy, 
medyą, scen po za Scöng. | opowiada p. Zubowicz, straszna zamieć śniegowa, zacząłem 
oju każdej estetycznej insty- | błądzić i pomimo że dwóm pasterzom dalem 40 złr., 
które pozwalają troszczyć biorąc ich za przewodników, błądziłem po lesie przez 
o wewnętrzny rozwój. Zda- | dziesięć godzin.“ Wzruszający ten opis, doznał jednak 
obecnej brak tego warunku 1 į zaprzeczenia, które Tagblatt z równą skwapliwością zu- 
em ją tłumaczy — nigdy je-] mieścił, jak opis przygód, Dwóch urzędników, notaryusz 
„ji sędzia z Oppenau w Badeńskiem opisują, że konno 
ei- | towarzyszyli porueznikowi Znbowiczowi wyjechawszy z 
„Sly słońce | Freudenstadt o Zei rano i o godzinie 10ej zrana sta- 


więcej nie spiewa“, ale nie 


3 „wstępie sezonu, domagającego się nowości 
bo przynajmiej repryz znakomitszych, Kto pójdzie do 
„atru, aby spotkać się t takim płodem lerchenfeldzkiej 
Pasta YF Bex ‘corey 


UM we dé mug 
kt, p. Borga, ramoty nie tylko starej, 
conej nędznie i niemiłosiernie nudnej, lub kto ciekaw 
tyrady Coppézo, nie przydatnej nawet jako lever de 
rideau, a stosownej chyba w programie deklamacyjne- 
go wieczorku. Trzeba koniecznie zachęcić publiczność 
repertoarem lepszym a przynajmniej weselszym — aby 
uczęszczanie do teatru przestało być obowiązkiem a za- 
częło być przyjemnością. 

— Dalszy ciąg wykazów datków po dzień 20 listo- 


pada 1874 r. na pogorzelców Gorlickich komitetowi na- 
desłanych, 


: Wydziały powiatowe: Zbaraż, Krosno, Brzesko, Ka- 
mionka po 100 złr.; Sanok 55 złr. 41 c; Wadowice, 
Wieliczka, Kołomyja, Mościska, Zaleszczyki, Sambor, 
Nowy-Targ, Jasło, Przemyśl, Jarosław, Stryj, Łańcut, 
Brzeżany, Czortków, Żywiec, Dolina po 50 ztr.; Rudka 
40 złr.; Nadworna, Tarka; Buczacz, Stare-Miasto, Kra- 
ków i Bobrka po 25 złr.; Brzozów 20 zir.— Kasa o- 
szczędności Stanisławowa 150; złr. Galic. Bank hipote- 
czny we Lwowie 100 złr. — Gminy miast: Opawa na 
Szlązku, Przemyśl, Drohobycz, Bochnia i Podgórze po 
100 zr; Stary-Sgoz 50 vir, Limanowa 30 zir., Brzo- 
rei 25 złr. — Ze składek: Redakcya Orasu 655 złr. 
89'/, C., Starostwa: Kraków 112 alr. 55 o., 4 rublo, 
5 franków, 2½ sr. gr. i 20 pols, gr., Sokal 22 zir., 
Pilzno 39 vir. 81½ c, Sniatyn 21 złr., Żółkiew 12 
Ar. 98 o., Żydaczów 110 zh. 85 c., Jarosław 36 złr. 
44 c, Dolina dochód z teatru amator. 72 złr. 21 o, 
Jasło toż samo 164 złr. 20 c., Krosno z koncertu 309 
xir. 92 c, pp. Bronisław Trzaskowski 4 koncertu w 
Tarnowie 115 gr, Dr Trębecki z Nowego Sącza z tea- 
iru amat. 125 sir, Burmistrz Liska toż samo 71 złr. 
30 c., Józef Jakobnits, kapelmistrz w Jascaeh z kon- 
cortu 54 ahr. — Urzędy parafialne: Frysztak 8 złe. 
85 €, Warzyce 8 zl. 22½ C., Tyczyn 65 złr., Zy- 
wiec 25 złr., Rychwałd 20 złr., Krzeszów 6 zir. 50 ©., 
Strzyżów pow. Kolbuszow. 4 sr. 73 c, Raba 6 ar, 
50 e. Pytkowice 3 dr. Głogoczów 4 dr, 20 o., Kro- 
sno 10 złr., Nockowa 20 vir, Lipowa 5 złr. 90 e 
Wielopole 15 złr., Bolechowice 9 złr., Rawa 12 złr. 
74 c, Kamionka 5 Air., Lubla 7 złr., Samoklęski 4 
zir., Czermna 8 złr. 20 c., Osobnica 14 złr., Bonczala 
7 złr., Pielgrzymka 6 zh. 20 e, Trzebinia 2 złr. 50 
e., Myślenice 35 zir. 96 c., Rabka 15 złr., Osielec 5 
złr., Trzemesna 1 zir. 30 C., Zawoj 1 zr. 10 c, Ja- 
wornik 6 złr. 75 c, Scenia 1 złr. 16 c., Toki 2 dr, 
14 c, Zbaraż 7 zh, Wilamowice 12 złr., Bulowice 4 
złr., Bestwiny 9 złr. 24 6, Mogilany 10 złr., Grabie 
1 złr. 50 c., Kańczuga 19 żłr. 5 c., Cerkiew w Śnia- 
tyńskim 3 xir. 55 c., Zalesie pow. Chrzanow. 3 alr., 
Osiek: pow. Bialski 12 złr., Brzostek 25 złe. 50 c, 
Trzebinia 10 złr. 50 c., Husiatyn 18 złr., Lachowice 
5 zin, Sucha 18 zlr, Pisarowice 9 zł., Jawiszowice 
3 zir, Oświęcim 80 złr., Świątniki 8 dr 65 e Bi- 
skupice 20 zir., Rygulice 10 złr., Magierów 10 air. 
Uhnów 4 złr., Jordanów 7 złr. 50 c., Giebułtów 4 złr. 
43 c, Kanina 4 złr. 46 c., Szyk 4 złr., Limanowa 37 
air. 14 e, Łososina górna 14 złr. 50 c., Kasina wiel- 
ka 11 air, Czarny Dunajec 25 złr., Lubna 25 dr. 
Otwinów 10 złr., Kolbuszowa 10 złr., Bielany powiat 
Bialski 7 dr, 19 c. — Składka w kościele św. Miko- 
laja w Krakowie 80 ½ cent. 


Proboszoze ze składek: z Tarnowa 43 złr. 18 e., 
Antoni Banaś z Rozembarku 6 zlr. 7 c., Aleks. Cie- 
sielski z Boguchwał 10 zir., Wojtalski z Frysztaka 
lh. 1 c, dës, Knutelski z Mielca 27 złr. 12Y, o., 
oraz srebro wartości 50 c., Fran. Ciąglewicz z Sękowy 
10 zir. 20 c., kan. Gruszka z Rzeszowa 28 Ar., Ant. 
Antalkiewicz z Siemienia 10 złr., Witkowski z Wojto- 
wy 10 air, Mat:siúski ze Starego Sącza 30 zł., Fr. 
Posuchowski z Bodzanowa 18 zir. 40 c., prob. z Pa- 
dwi 15 zł., Kusionowicz z Gdowa 21 złr., Konst. 
Bendaszewski z Harty 33 zir, Antoni Kiernik z Ra- 
dzichowa 11 złr., kanonik Białkowski z Husiatyna 22 
złr. 34%, &., Eukaszewski z Luszowic 4 zlr, Plon- 
kowski z Ksigónic 17 zir, kanonik Paszyński z Jasła 
29 zh., Grembosz z Grembowa 4 złr., Koratyński z 
Henic 15 złr., Gancarz z Wadowic 7 zir., Zapała 2 
Zgórska 10 złr., Wroński z Święcan 15 ar. 80 c., 
Kupniacki z Pniowa 14 zir, 78 c., Ferd. Zaczkiewicz 
z Jawornika polskiego 5 złr., Karpiński z Korzennego 
11 zł. 31 c. 

Calonkowie Rady powiatowej w Zberazu 38 złr., w 
Mielcu 27 złr., urząd cłowy w Uściu jezuickiem 3 złr., 
Krzemiński burmistrz w Śniatynie 120 złr., burmistrz 
z Liska 5 zir, Zw. gm. Limanowy 75 air 60 cent., 
Ciężkowice 31 złr, 24 c. — Uczniowie szkół ludowych 
w Brzostku 3 złr., Zygmunt Leichtag z Pesztu 100 

) zir., Maciej Mączyński z Siedlisk 22 złr. 50 e.g Dr. 
! Błaszczykiewicz z Zgórska 5 złr. 60 C., Aleksander 
Błoński z Wiednia składkę urz. kolejowych 20 złr, — 
Nnżynierowie z Rytra 10 złr., Salomon Müntz ze skła- 

k w Peszcie 177 Zr. 72 C., obywatele z Myślenic 

mr. 92 C., z Wieliczki 40 złr. 65 c, z Biały 

7 Ar. 30 c, Obszar dworski w Zwierzyńcu 8 złr. 

C, w Kopcach 5 złr. 40 e, w Zakamyczu 2 złr, 
24 C, Fr. Tarnowski wł. Zalesia pow. Tarnopolski 22 
złr. 25 c., Czajkowski z Kamionki Wołowskiej 15 złr. 
871/, c., Prezydium sądu wyż. w Krakowie ze składek 
urzędników sąd. 57 złr. 55 e, atele Kęt 105 zlr. 
50 c, Starego Sącza 104 Ar. (Dok. nast.) 

— W Wiedniu umarł wczoraj przedsiębiorca Karol 

mmer, wiceprezes Rady zawiadowczej Zakładu kre- 


z 


10tógfany. Cara przeto rysrórya o pasterzach pr: 

-[kach io nagrodzie 40 KAN CN See do in 
wycieczki. Szkoda, bo podanie o przygodach w czarnym 
lesie mogło przypominać jakiś epizod z czasów 30-le- 
tniej wojny. P. Zubowicz jedzie na zimę do Kairu, jak 
piszą dzienniki, zaproszony na dwór Chediwa dla oględzin 


ngli w Oppenau, a zatem przebyli razem ów niebezpie- 
czny przesmyk czarnego last. Przybywszy do Oppenau 
towarzysze p. Zubowicza fotografowali się razem, i na 
potwierdzenie swego doniesienia nadesłali Tugblatiow? 
odni- 
nnej 


stad wice-króla. Dodać winniśmy, że p. Zubowicz zaj- 
mował sig stajńią Sefera paszy (Kościelskiego) w jego 
posiadłości Bertoldstein pod Gradcem. 

— Dzienniki francuskie donoszą, jakoby niebawem 
miało pojawić się nowe dzieło pióra... królowej Wiktoryi 
angielskiej. Nie byłby to pierwszy autorski występ kon- 
stytucyjnej monatchini w Brytanii, wyszła bowiem po 
angielsku i w tłóbiaczeniu francuskiem przed parą laty 
książka „Myśli o Śmierci, * o której twierdzono, że jest 
pióra królowej. Pogłoski te zapewniły takie powodzenie 
książce, że dochód z jej rozprzedaży przyniósł 80,000 fr., 
które dostojna autorka, si fabuła vera, przeznaczyła na 
stypendya uniwersyteckie w Aberdeen, 

— W Bydgoszczy odbył się d. 22 b. m. przy wiel- 
kim natłoku ciekawych chrzest 3 mężczyzn i 5 kobiet sekty 
baptystów. W tym celu wyrgbano w stawie przergble, 
w której zanurzano nowochrzczeńców, odzianych tylko 
w długiej do ziemi koszuli x przepaską skórzaną, u któ- 
rej przywiązany był sznur do pławienia i dla zabezpie- 
czenia zanurzonych. 

— towarzyszenie palenia zwłok w Berlinie, na któ- 
rego czele stoi księgarz Linck, udało sig do prez;lyu- 
policyi o pozwolenie palenia zwłok osób, które za życia 
żądały tego. Żądaniu temu jednak odmówiono, podobnie 
jak w Dreznie, gdzie w dwóch przypadkach dano po- 
zwolenie, a następnie zabroniono. 

— Journał de Pevey opowiada następujący przy- 
kład postępowania władz w Freiburgu, w Szwajcaryi: 
Młody piekarz w pobliskiem miasteczku dostarczał do 
pewnegó domu pieczywo na rachunek. Obie córki domu 
tego przyszły zapłacić nale2ytos6, ale okazało się, że 
zabrakło im jednego centims. Co tu zrobić? Młody przy- 
stojny piekarz rzekł żartem, że tego centima nie daruje, 
chyba za całus, Starsza 16 letnia dziewczyna bez na- 
mysłu pozwolila się pocałować, a młodsza śmiejąc się 
rzekła, że i ona da całusa cho6 na kredyt. Za powrotem 
do domu, dziewczęta ze śmiechem opowiedziały, co za- 
szło. Ale ojcieć nie wziął tego wypadku na żart, udał 
się do pastora i razem z nim do syndyka, a ten zwołał 
bszzwłocznie radę miejską. Zaniesiono skargę do pre- 
faktury w Chátel o zamiar uwiedzenia dziewcząt i for- 
melny wytoczono proces. Narobila ta rzecz tyle hałasu, 
że piekarz przerażony i zagrożony ciężką karą, zamknął 
piekarnię i nciekł do Genewy. Policya zażądała od 
rządu genewskiego wydania zbrodniarza, czemu zadosyć 
uczyniono, i odstawiono winowajcę do Chatel, gdzie go 
osadzono w więzieniu pod śledztwem. Nareszcie po 18 
dniowem więzieniu, gdy akta tej sprawy dostały się są- 
dowi, ten orzekł, że piekarz nie jest winnym zarzuconej 
mu zbrodni, 

— W piątek dnia 27 listopada: Śgo Waleryana bi- 
skupa. 


A —_ 


. Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Krakow 25go listopada. 

Oświęcim dnia 24go listopada. Na targ dzisiejszy 
dostawiono wołów sztuk 500 paszonych, za które pła- 
cono za parę od 225 do 300 złr., 29 złr. za cetnar 
mięsa loco Wiedeń. 180 sztuk pozostały niesprzedanych. 
W ubiegłym tygodniu było nierogacizmy sztuk 900, 


PERE LTE: 


papierów 1 pienię 


płacą 


| 104 26 
(1103 75 
1163 50 
162 50 
5 20 


Murs 
Kraków 26 listopada, żądaj | 


ebro austryackis za 100 Ar. 
{npony srebr. płatne — „ ** 
table rosyjskie papier. za 100 rub.. 
Tatary pruskie za 100 tal. . 
Jukat austryacki 1 sztuka , 
Napoleondor 1 sztuka . . 
Oblig. Indemn. galic. za 100 
4% listy zastaw. „ | 
5, listy zastaw. „ 
51/,°/, Listy Zastawne 
6-proc. 
6-proc. 
T-proc. „ » 

Listy hipoteoms . . . . . + 
U „ Zakł, kred. włoś. 100zł. . 
5, oblig. poż, weg., 120 zl. 
Logg prem. W Sg 
Akeye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40% 
Akeyo banku hipoteczn. gal. . . . - 
„ kolei Karola Ludwika ał. 210. 

S Lwowsko-Ozern. zł. 200 . 


CN 
Gal Zakładu 36 LP} 
Kredytowego 18 15 
w Krakowie 20 Lp i 


E 


» 


» » 


HE 


„ „ Warszaws.-Wied.rb.60. . . 
4%, listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 


: w rer. 100. 

de be diy E 100. 

Iblig. kolei rumufiskiej tal. 100. 

Wieden 25 Listopada. 

4% zjednocz. dług. page, bank. 

„  Brebr. 
niż. Austryi . 
czeskie " 
wogierskie . 
galicyjskie . 
bukowińsk. . 
siedmiogr. . 


Sé * a 


: Obligacye indemn. 


> O 


dzy. | 
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Przyjechali do Krakowa od dnia 25. j^ 


H 


listopada. 


| "HOTEL SASKT: Steran xowrei OBYW. 2 


Konstanty Trzaskowski z żoną ob. 2 Golebek. 
Ścierański ze Lwowa, Antoni Lithe z Kong 
gdan Piątkowski wł. d. z Charsznicy, Hen 
wł. d. z gub. Kijowskiej, Jan Dobrzyński 2 
Henryk Dąmbski wł. d. z Kossowy, Tomasz 
nowski wł. dóbr z Prus, Adam Wielowiejski 


z Lubezy, Teresa hr. Bobrowska właś. dóbr z € alicyi 


Emil Torosiewicz właś. dóbr z Wiednia, Jan 
z Miechowa, Adam Mitscka ze Stanisław 
Bogdanowicz z Galicji. 


A 


HOTEL KRAKOWSKI: Wiktor Szaniawski wł. dóbr 


= _|łany przed policyę. 


Snóżnione sprawozdania z wtorkowego posiedze- | 
FF Rodo asa nndaiamv _dsigigi 


lian | 2 ze sprawozdaniem wozorsjszem. We wtorek | 


nowa, 


mj; 


o 


z 
Józ 


3 


osak 
ef 


z Kongresówki, Herman Pagles z Odessy, M. Bojanow- 


ski wł. d. z Kongresówki, hr. Helena Komar wł. dóbr 


z Galicyi, Edmund Stornawski ob. z Przemyśla, Karol 


Strzelbicki właśc. dóbr z Kongresówki , Karol Qráyog; 
jJ 


z Kongresówki. j 


Bo.|22powiedziat prezes Izby, że w celu szybszego $- 
/ ki: kończenia obrad nad ustawą akcyjug i przysiąpie- 


sia do budżetu, Izba niższa codziennie odbywść 
hędzie posiedzenia, z wyjątkiem dnia dzisiejszego. 
We czwartek bowiem Izba Panów obraduje, a m$- 
sister sprawiedliwoś'i koniecznie na tem posiedze- 
viu znajdować sig musi, równie jak przy dyskuayi 
projektu ustawy akcyjnej w Izbie niższej. Jutro 
migo następne posiedzenie tej ostatniej. 

Z powodu objaśnień danych przez ministra han- 
lu Banhansa na wtorkowem posiedzeniu, o któ- 
ryoh podaje kilka uwag jeden z naszych korespon- 
dentów wiedeńskich, trzy kluby stronnictw wierno- 
konstytucyjnych zbiorą się dziś lub w niedzielę. 


joga | dla naradzenia się wspólnie nad kierunkiem, jaki | 


HOTEL pod RÓŻĄ: A. Lewicki z Rzeszowa, Frau- 


ciszek Rudzki z familig wł. d. z Kongresówki, Franci- 
szek Pfister z Biłałej, Jakób Lindert z “et ka 


Szozerbsnitsch z familią z Petersburga, Józef 


wobec gabinetu, który solidarnie z p. Banhansem 
stanął, zachować nadal mają. 
Dziś komisya budżetowa miała obradować nad 


Marya | ustawą finansową. Nie mamy zresztą nic do do- 
złow= | niesienia z ostatnich obrad, chyba tę jedną okoli- 


ski z Tonsch, Waleryan Podlewski wł. d. ze owa, |czność, że podczas interpelacyi ministra Stremayra | 


Rudolf Jenkner z Białej, Jan Bukowski wł. d. z Kon-|o mieszkaniu biskupa gr. kat. w Przemyślu, X. 
gresówki, Józef Ringer z Prus, Franciszek Heinz kupiec | Juzyczyński pomimo, że jest gr. kat. kanonikiem 


z Wrocławia. 


Depesse telegraficzne. 


‚Petersburg 23 listopada wieczór. Kanolerz 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


1 
— : 


przemyskim, uporczywie milozat. 

Dzienniki wiedenskie donoszą, że N. Pani ma 
dzisiaj wyjechaó do Gódo!lo. 

Nordd. Allg. Ztg praguie dzié naprawió nie- 
zgrabny krok, jaki uczyniła, wystąpiwszy zbrojno 
przed kilkoma dniami pezeciw prasie wiedeńskiej, 
Ze ta za wiele oszczędza Arnima. Dzisiejszy jej 
artykuł ma być odwrotną stroną ówczesnego, ale 
niemniej celuje niezręcznością publicystyczną. Wte- 
dy wołał organ rządu berlińskiego, że skoro pra- 


ks Gorozaköw przybył tu; na jego społkanie|sa wiedeńska ma reprezentować opinię publiczną, 
wyjechał był do Ługi tajny radzca Hamburger. 

Merlín 25 listopada. Dzienniki mówią, że od|jaźń; należy mieć to na pamięci w Berlinie. Te- 
poniedziałku sreszt hr. Acnims mnićj jest Ścieły; | raz zaś dowiaduje się Nordd. Allg. Zig, że prasa 
może ou wyjeżdżać z domu bez straży i korzysta | wiedeńska, a najmniej obie Pressy, stara i nowa 


też z tego. 
Paryż 


24 listopada. Cesarzowa Rosyiala po- 


wigc opinia publiczna okazuje dla Prus nieprzy- 


reprezentują opinię publiczną, a zatem to co one 
piszą o Arnimie nie jest wyrazem opinii publicz- 


witaną była w tutejszym dworcu kolei półn'enej z|nej Niemców austryackich, którzy peloi są uczuć 
wielką wystawnością i oznakami sympatyi. Casa- | przyjacielskich dla Prus. Zdaje sig, że artykuł 
rzowa jest cierpiącą i nikogo dotąd nie przyjęła. |ten był napisany z nakazu, ale autor jego nie u- 
Z tego powodu ministrowie zapisali się tyko, a 


Mac-Mahon dopiero jutro będzie przyjęty. | 


miał sobie inaczej począć, jak przenicować pierw- 
szy swój artykuł. Te same jednak w obu widocz- 


Paryż 24 listopada. Rada municypala, od-| ue dziury. 
rzuciła 40 głosami przeciw 25 wniosek wzgędem 
odroczenia rozpraw nad pożyczką.— Le Soleil mnie- dy nad kodeksami sądowemi. Minister sprawiedli- 
ma, że gabinet pozostanie do Bożego Naročzenia | wości Dr Leonhardt narysował ustawę o urzą- 
w teraźniejszym składzie swoim i że kwesty: kon- |dzeniu sądów, a następnie rzekł w odpowiedzi na 


stytucyjue odroczone będą do tego czasu. 


| 
y 


Paryż 25 listopada. Jules Simon otw 


Parlament niemiecki rozpoczął we wtorek obra- 


zarzuty, iż parlament może tylko zasady organiza- | 


ymal|cyjue sądownictwa uchwalić, ale nie wygotować 


od Thiersa polecenie, aby ideę jego o obienem |szczegółów, bo do tego niema według konstytucyi 


przesilesiu przedstawił na zebraniu wszystkich czech | prawa. Minister rzekł, iż kodeksy te, jakoto kar- 
odcieni lewicy. Porażka Grivarta w wyborach mu-|ny i cywilny, oraz kodeksy postępowania stanowią 
nicypalnych w Rennes, mocno dotknęła rzą. We|jedną całość, a lubo nie roszczą sobie prawa do 
czwartek odbgdzie się zgromadzenie deputowanych | doskonałości, wszelako zawierają w sobie to co się 
bonapartystowskich, na którem Rouher wyłoży pro- dato obecnie osiągnąć; nie należy jedaak odrzucać 
gram stroanictwa umówiony w Chislehurst, We-] tego co dobre, dla tego, że nie jest najlepsze. Wir- 
dług niego deputowani bonapartystowsoy mają glo- | teraberski minister sprawiedliwości Mittnacht zda- 
sowaó przeciw ustawom konstytucyjnym a 0sobli- |wał następnie sprawę nad postępowaniem karnem, 
wie przeciw przyznaniu Mac Mahonowi praw. roz-|a bawarski minister Fzustle nad postępowaniem 


wigzauia Izby. 
Londyn 25 
ay zastał do parlamentu 


oywilvem. Obaj mówcy nadmienili, że ze wszyst- 


listopada. W Birkenhead vybra- kich kodeksów niemieckich powzięto, co było w nich 
kandydat konserwstywny j dobre. Lasker nagania ustawę o organizacyi 89- 


Magiver 3421 głosami; przeciwnik jego lberal- |dów, nie może sig dopatrzeć jedności w kodeksach, 


ny kandydat Stitt otrzymał 2474 głosów. 


1 


domaga sig nieograniczonej jedności, jako rękojmi 


Londyn 24 listopada. Donoszą z Bomlaju:|prawności. Windhorst uznaje uwagi Laskera za 


(żądają | płacą 
5%, węgierska pożyczka kol. | | 
* (po 300 frank.) 120 zir, 


Listy zastawne. 


5% Banku narod. listy 
» galicyjskie 


galio. zakł. kred. włośc. | 
węgierskie listy. . - 
kladu kredyt. austr. 
zakł. kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 latach 
„ Domin. państw. 120 dr, 
„ Banku gal. hipot. 


Potyoski loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1889 . 
y poży 1884 


98 97 75| 2 


94 15 
14 25 
83 — 
98 15 
85 50) 
96 — 


87 -- 
122 501122 — 
88 75| 88 — 


4 
6 
5 
5 
$ 
5 
6 


272 —|269 — 
108 25|102 75 
110 —|109 75 


S > » 1860 . 
% losów pożyczki austryao. 
państw. z r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . ` 
Kredytowe . . 
Żeglugi par. na 

księcia Salm 

alf 


114 501114 — 
139 — 138 75 
82 —| 81 75 
24 25| 24 — 
168 25168 — 
90 70| 90 40 

82 — 


Dunaju 


miasta Budy S 
ksigcia Windischgraetz 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich . 
Rudolfa a. A + e 3 
„ tureckie 400 frank. 
Akoye banku i przem. 
Banku narod. sustryac. 


55 80| 55 60 


996 —|994 — 


> 


! 


Zakisiu kredytowego . 
egi p) na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kole’ rządowej fr. a. . . 
„ achodniej c. Elibiet; 


” LW 
” in. 
„ (Albrechta . 
„ W9g. pon 
n "ks. Rudolfa 200 zł, sr. 

„ Alföldsko-Fiumariskiej 

„ Eoszyoko-Bogumil. . 

» Biedmiogrodzkiej 

„ Oisańskiej . . . . 

„ WBchodnio-wogierskiej 

p Austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 

„ anglo-węgierskiego . 

„ Austryackiego ogólnego 
Zakledu Kredytowego węg. 
Banki franko-austryackiego 
franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego 
we Lwowie $ 
galicyjskiego hipoteczn. 
wiedeńskiego dla obrotu 
płodów "men 
„ Ausiryack. zwigzkow. 
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 

' maszyn. we Lwowie 


Olligi pierwszeństwa. 


Kolei "Nadäniestrzafiskiej a 
Koszycko Bogumińskiej | 


934 -|283 75 
447 — |446 — 
1905 | 1900 
304 - 1808 50 
194 —|193 50 


Kolei cesarz. Eläbiety 5*/, za 
(sr. prusk. 100 Zr.) 
Emisya z r. 1862 . 

ps owa St. 500 fr. 

T. z r. 1867 . 
oładniowa St. 500 fr. 
ony 1875—1876 6*/, 
półn.o.Ford.100 zł.m.k. 
100zł.w. a. 
„ „  Warbr.5*, 
zachodnia czeska za100 

złr. srbr. 100 zir, w. 8. 

potudn. e . niem 5% 

za 100 złr. w. a. 

5% w srebrze . . 

gal. Kar. Lud. 3900 zł.w.a. 

w srebr. 5% za 100 

Emisya II. 

Lwowsko-Czerniow. po 

300 złr.(w 81.5?/,2a 100) 

Emisya z. r. 1867 . 

Biedmiogr. 200 złr. w. a. 

Es. Rudolfa 300 złr.w.a. 

w srebr, 5%, za 100 Ar. 

öln.-ozeska po 300 złr. 

kee, 5°/, za 100) . 


” ” 


„wschodniej 


za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie 

we żel. po 


Waluty. 


Cesarskie korony. + 
dukat na wagg . 
obrgozkowy 


oto al marco 
Napoleondory . 
Fryderyki . 


28 60) 27 -- 
85 75] 85 56 


© e $ 


Towarz. żegl. par. na Dunaju | 


Garcia 


Ostatnie depesze talerrafozne Pau 


Wieden 25 listopada wieczór (pryw.) Presse 
donosi: br. Mieroszowski wystąpił z koła pol- 
skiego, nie zgadzejąc się na regulamin jego. W nie- 
dzielę odbędzie się narada wszystkich klubów wier: ` 
nokonstytucyjnych dla naradzenia sig nad postępo- 
waniem dalszera wobec przedstawienia rządowego 
polityki w sprawie kolei żelaznych. 

Berlin 26 listopada. Parlament uchwalił prze- 
kazanie ustawy o organizacji sądownictwa, komisyi 
z 28 członków złożonej. 

Paryż 26 listopada. Były minister oesar twa 
Klemens Duvernois skazany został za naduZy- 
cia zaufania i os?ustwo w sprawie banque territo- 
riale d'Espagne na dwa lata więzienia i 500 fr n- 
ków gczywny; również trzej wspólnicy jego zvstoli 
skazani. 

Eezy 26 listopada. Izba daputowanych wy- 
hrala prezesem kandydata prawicy Bianchere- 
go 236 głosami przeciw 172. 

Hiendaye 26 listopada. Karliści uderzyli na 
Marcial, «le zostsli odparci. 

Londyn 25 listopada. Times dowiaduje się z 
Aleksandryi, że Francya zgodziła się również na 
reformę sądownictwa egipskiego; dotycząca umowa 


jest już podpisaną, i przedłożoną będzie Zgroma- 
|dzeniu narodowemu. (Na mocy tej umowy ustają 


sądy konsularne a cudzoziemcy podlegają sądom 
miejscowym. Red.). e 

Alger 25 listopada. Zaprzeczają urzędownia 
pogłoskom o mniemanem zaburzeniu umysłów, pa- 
nujgcem w Algieryi. Nigdzie nie można dostrzedz 
śladu jego, i nie aresztowano żadnego z naczelni- 
ków plemion algierskich. Zbiegowie marokefscy i 
tanetafiscy zostali rozbrojeni i odesłani nanowröt. 
Również zaprzeczeją pogłosce o zamiarze odstępie- 
nia Niemoom jednego z portów marokańskich. 
— A E ͤ —7—Ä———— 

Kursa. Wiedeń 26 listopada godz. 2 m. 22. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69-90 —-Zjedn: 
oblig. paüstwa W srebrze 7455 — Losy zr. 1860 
10950. — Akcye banku 996, — Akcye kredy- 
towe 234 25. Londyn 110 60 — Srebro 105:25: — 
Dukat. Lombardy 132 25. — Losy z roku 
1864 138 75 Akcye franko-austr. 59:—. -- 
Napoleondor 8:91.— ~- Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 241 —. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
143 75. Akcye kolei północno- wsch. 113 —.— 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 2160. —. Oblig. 
indemniz. gal. 83:50 —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105:50 Akcye anglo-banku :46 —. — 
Akcye kolei rządowej 303 50.— Akcye kolei siedm. 
——, — Akcye kolei Rudolfa 150 —. — Tram- 
way 128:— — Akcye banku budowy .85 —. — 
Akcye kolei wschodn. 54:75. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 28:—. — Akcye banku zjedn. 116:50. 
Losy tureckie 5540 — Losy prem. węg. 81 75. — 
Akcye kolei bogumińskiej 184——. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 193 —. — Akcye kolei póln. zach. 
14225 — Akcye franko-węg. 7525. — Ogólny 
austr. bank 45:50. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Imperyaty rosyjskie . 
fats Amt" . 1105 351105 25 


Brebro ` 

Srebro, kupony 05 40/105 25 
alary związkowe . . 

Pruskie bilety kasawe 


D 


Lwów 24 listopada. 


Dukat holenderski. . 

a Ada oder 
Półimperyał rosyjski . . . 
Bubel srebrny rosyjski . 


„ papierowy . 
Talar pruski . . 


105 75|105 25 
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wieckiej . . 
banku hipotecm. gal. 
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Warszawa 24 listop. 
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Listy zastawne 1 ser. rub. 
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Kolej warszawsko-wiedańska, 
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| Pracownia sukien damskich | 
B podpisanej re en ; 
B licy Floryańskićj (L. 363) na ulicę BĘ 
Grodzką L. 65, zad sklepom fry- 
zyera p. Döninga, na II. piętrze. B 
Dziękując najuprzejmiéj za cka- | 

zane mi dotąd zaufanie, polecam 

sie i nadal łaskawój życzliwości 

me Szan. Pań, którą szybkiem i gusto- 

EE wnem wykonaniem robót będę się 

EE starała usprawiedliwić, 


(5142-8) | dë EE 


"KONCERT 


panów profesora WWREBEKLNWAE,zna- 
komitego skrzypka solisty i p. R. NEE-|" 
MANN pianisty, 2 laskawym współu- Pu 
działem, „panny Há. Cwiklinskiej, 
śpiewaczki miejscowego. teatru, odbędzie 
się d. 30 b. m. w poniedziałek. 
rogram koncertu: 
1. Rubinstein A. koncert na skrzypce p. 
Wilhelmi, : 
2. Beethoven. Waryacye i fuga op. 35. p. 
Niemann, 
3. Gounod. Arya. z opery Faust na sopran | 
wiklińska, 
4. Hiller F. fantazya koncertowa na skrzy- | 
(manu krypt) p. Wilhelmi. | 


7. Ra Sonata A-dur op. 78 (Allegro-andan- 


te con variationi-imaie. prof. Wilhelmi. 
Poozatek o godzinie 7. 

Cena miejsce: Krzesło w pierwszych 
rzędach po 2 złr 50 c., Krzesło w nastę- 
pnych rzędach 1 złr. 50 c., wstęp na salę 
i galeryę 1 złr. 

Bilety sprzedają się 
Otremby. 


w księgarni A. 
(2500-2-3) 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za 100, 

Monogramy od 1 Tr. za 50 
"listów i 50 kopert, 

Koperty z firmą 3 złr.za 1000, 

Materyaly pismienne i ry- 
sunkowe 

sprzedaje po cenach tanich i za- 


mówienia z prowincyi prędko i A 


rzetelnie wykonywuje (2231-31-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


? Bardzo ważne : 
JP przy nadchodzących świętach. @ 


Drożdże prasowane 


E z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszczególnione na wy- 
stawie powszechnéj dyplomem ho- 

| norowym, bo jedynie pewne i naj- 
silniejsze w fermencie gor:elnianym 

$ i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże do Hrakowa jedy- 

i mie do handlu 


JANA NAGEL, 


P jako wyłącznie głównego składu na 

zachodnią Galicyg.— Tenże handel 

e poleca również świeżo uprowadzoną 

w chineką herbatę kara- 

wamówą w wyborosych gatun- 

kach — oraz wyborne. ogórki 

Æ marynowane, Sliwki i 

powidła prawdziwe tu- 

W reckle i wszelkie inne świeże 

towary korzenne po cenach umiar- 
kowanych. 

Zamiejscowe zamówienia uskute- 

SECH sig natychmiast. (2506-1-) 


POP OSS AA 


Robey & Co. w Lincoln (w Anglii) znacznie 
poprawne lokomobile i uprzywilejo- 
wane mioearnie z ramami żela- 
zauemi; 

przenośne i state machiny parowe: 

mtocarnie kieratowe i ręczne: 

machiny do czyszczenia i sortowania 
zboża; 

„Trieury Crible* Pernolleta w Pa- 
ryżu z 

aprzywilejowane pompy i sikawki do 
każdego użytku Noela w Paryżu: 

gniotowniki do owsa, zboża i słodu 
dla piwowarów; 

sieczkarnie; szatkownice do buraków; 

miynki do miclenia: parniki do kar- 
my din tyydt i wszelkie inne eorpodarcro || 
rolnicze machiny polecają za ini do- 
broci: (2516-1-4) 


A Mackean 600. zi: merae wie, | 


Mantor przy ulicy Floryanskiéj pod 


Soge 


UM POLYCAKOWEGO NA / 


CZAR z Piątku 27 Listopada 1874. 


OGŁOSZENIE LICY TAC CYL 
rig d. 


ASTANT dl 


przy Kasie Oszczędności A Krakowie > 


podaje do publicznój wiadomości, iz 


kosztownosei ` 


w złocie, srebrze i w drogich kamioniach, 


a 


f | zastawione w czasie od 17 Czerwca, 1873 do 12-Grudnia 1873 włącznie, jak również 


ubranie. bielizną i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 

17 Grudnia 1873 r. do d. 12 Czerwca 1874 r. włącznie — z powodu niewykupienia 

w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 sta y W dniu 

14 Grudnia 1824 i dni następnych o godz, 106j przed p | 
u ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
blicznój AR najwiecéj dajacemu, za gotową zapłatę sprzedane „zostaną. 
Wzywa się zatem strony interesowane, „aby we własnym interesie p. 

minem licytacyi, t. j. do dnia 12 Grudnia 1874 r. włącznie pospiesz 

pnem lub odnowieniem swoich zastawów. 


1 funt herbaty od 1 .zlr. 60 cent. do 10 ws 
Przy odbiorze 10ciu funtów at 1 funt bez 


Ce 


przy doy Grodzkićj 
W BOND VY Ie 


ae zawsze w następne daj 

Wszelkie towary kolonialne. Wina austryackie, dd 
reńskie i hiszpańskie. 

Lakocie z pierwszych źródeł zagranicznych. 

Wódki gdańskie i likiery. 

Porter angielski i Bok tenczyński. 

Znaczny zapas świec kościelnych stearynowych i wosko 
malowanych, z wyrobami złoconemi i wizerunkami Świętych. 

Zarazem ośmielamy się zwrócić uwagę na obok istniejący n 
srebra chinskiego i wszelkich wyrobów p 
nych, jako jedyne źródło praktycznych, gustownych, trwały 
nach bardzo przystępnych przedmiotów. 

KSS Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłoc 


„białych 


Oddział budowy 1 k. 


Do Nep 9866/1. 


na przestrzeni Rós kolei Z 
Divazza- Pola 

Odnosne do téj rozpt 

gółowe warunki rozdania; 


Ogólny rolniczo- kredytowy 


ZAKEAD 
dia Galicyii Bukowiny 
we Lwowie: ulica: Grodziekich Ar. 1, lub Rynek Nr. 40 


wydaje 


6% LISTY DŁUŻNE 


które muszą bye wylosowańe w przeciągu lat 15-tu od czasu wystawienia, 

Listy te są na lokowanie kapitałów: najwłaściwsze. 

Suma wydanych listów -dłużnych niemoże przewyższać zabezpieczonych 
wierzytelności. 

Wydawanie rzeczóńych | listów dłużnych zostaje pod kontrolą c. k. rządu. 
One mogą być według ustawy z dnia 1 Lipca 1868. r. D. P. P. XXXVIU 
N. 93 użyte. do procentujgeego się umieszezenia kapitałów fundacyjnych, ka- 
pitałów. zakładów. pod „dozorem publicznym zostajgeych, tudzież kapitałów 
sierocińskich , fideikomisowych i depozytowych, także według kursu 'gieldó- | 
wego do kaucji służbowych i na wadya. 

Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz jeden w mie- 
siącu Lipcu. 
Zapadłe kupony wypłatają się 1go Stycznia i igo Lipca każdego roku. 
Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się żadnego podatku. 

Listy druzne nabyć można w samym Zakładzie we Lwowie, a późnićj 
we wszystkich Wydziałach powiatowych -stowarzyszeń zaliczkowych zakładu. 
„przyjmuje ad 9 książeczki Kasy osz 

Een e bet PA 


ryzej Vpr 


według umowy oprocentowane będą. 
ri -4- an t 


Z 


Ogłoszenie licytacyl. 
Nr. 15358. (2508-2-3) 
Dnia 4go Grudnia 1874 r. 
| odbędzie się w c. k. Dyrekcyi lasów 
li domen w Bolechowie druga licytacya 
ofertami, celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi, przysługującego funduszowi 
religijuemu w zakładzie zdrojowym w 
| Kcyni i w gmninach Krynicy: i Sło- 
twiny na lat trzy, począwszy od igo 
|Stycznia 1875 r. do końca Grudnia 
1877 r. 
| Do użytku dołączoną jest j 
|czma we „Wsi Krynicy. 
| Cena wywołania jednorocznego czyn- 
SZU sierść wnego wynosi 3034 złr. 82 
Icent. w. a. 
Główne warunki lioytaoyi są: 
Raty dzierzawne należy spłatać 
miesięcznie z góry. 
Kaucyę dzierżawną należy złożyć 
w wysokości ofiarowanego ćwierć- 
rocznego czynszu dzierżawnego w 
gotówce lub w papierach pań- 
stwowych. 
Oferty opieczętowane zaopatrzone 
w 10% ceny wywołania, zaadre- 
sowane do c. k. Dyrekeyi lasów 
i domen ret pes d 


edua kar- 


1) 
2) 


3) 


| j uoi di sig dis także ofer 
nizéj ceny fiskalnéj. 


Resztę warunków licytacyi eee 


'|można tutaj i na miejscu w c. k. za- 


WYCIĄG 2 une rum ów CHININY. 
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal - 


*(2499-9- 3) | szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skutecz 1086 jego 


doświadczoną została w szpitalach. przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi. apetytu, upo- 
śledzonemu trawieniu, w. wieku krytycznego przejścia, n newralgiach żołądka , wyoieńcze- 


1|niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, goraczkom i zimnicom, które nie ustąp piły przed 


sz Skład| 
i rowa- LAROCHE 4 


użyciem chininy. 


QUINA 


w połączeniu przeciw niedokrwiat ości, ble- 
dnicy, w wieku krytycznego przejścia, 8la- 
bościom skrofulicznym i t. d. (1990- 48-48) 

W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako- 
wio w aptece J. Traucżyńskiego i w aptece W. Redyka. 


z ZELAZEM 


OTOZ OZ EE DNO 


generalnéj inspekcyi 


(2507-1-2) 


rządzie w Krynicy. 
Bolechów dnia 19 Listopada 1874. 


Przewodniczący c. k. komisarz 
ministeryalny 
F. Hlawaézek. 


ŚNIADANIE dla DZIECI 


Dla wzmiocnienia dzieci i osób wątłych , cierpią- 
cych na piersi i żołądek, lub dotkniętych cho- 
robą bladaczki i niedokrwistości, jest ńbj> 
pożądańszym BACAHOUT ARABSKIE 
Pa DELANGRENIER w PARY U. d 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego i w aptece Redyka, — we Lwowie w aptece 

Mikolascha, — w Kijowie i i w Warszawie w skła- 
dach mater yalów. aptecznych pp. Braci Marcińczyk 
i Sierzputowskiego. (2455-3-) 


peu przeciw AIR cowi, hice, bolom, ra- 
Ba om, nagniotkom , oparzeniom i t. d 
Skłąd centralny w Paryżu, na ulicy 
ed Neuve St, Merri, 40 i we wszystkich 
Ba aptekach. (1980-29 54) 


I ur 


L | 


jest o MĄCZKA BYZOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szezęśliwie na skórę, 


rf Si 


(| siedestrzetona przystaje do olała 


ię wszelkich oznak spadku. ta» 
ch i kobylie kolejowych 
lamnych Tarnow=Keluchöw 
pzdaną będzie w drodze ofert. 
lawy ofertowćj postanowienia 1 Szeze- 
które: nastąpi. według sekcyj, mogą 


być przejrzane począwszy, od 25 Listopada b. r. w oddziale bu- 
dowy e k. generalnej inspekcyi austryackich kolei żelaznych, 
I. Postgasse Nr. 8 na III. piętrze, w godzinach od 9éj zrana do 


4 


36] popoludniu. 


Dotyczące oferty nalezy nadesłać tutaj opłacone. najpóźniej 
do 30 Grudnia b. r. do godziny I26j w południe. 


I. 351 naprzeciw hotelu „pod Różą. ||) 


Skład przy ni. Starowiślnej pod i. 77. 


Franciszek Schöffl 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 


szozepki ohmiel. zo swoloh obmielniköw 
2 Goldbach lub Egerthal 

1000 sztuk sortowanych widocznie najcigz. greet 
chmielu wczesnego . . . , 

1000 całkiem zdrowych dobrych Ch 
sprzedaz 

1000 

1000 


a 


zwykłych na sprzedaż : "3 10 
późnego chmielu (nowy najcięż. ser 
szczególność . 


» 


na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadeslaniem Pe: | 


Adres na telegramy i listy: Franz Sehöffl 
im Saaz, Böhmen. (2388-15 -150) 


Ozcionkami Drukerni Leona 


Wieden; 22 Listopada 


1874 r, 


M. Ritter: v. Pischoff m. p. 


NB. Za przedruk bez urzędowego wezwania nie płaci się. 


A 


$ 
| RO 


Passkowskiego, 


Se ANNO 


nadaje cerze 


SOS: Sl 


f DAT 


id. * 


Redyka i Leg eint 
A, Steif synów, — i ¥ 
fum i wytworów toalet 


Główna wygrana 


200,000 zr. 


Najniższa A grana 485 zir. 


D. 1 Grudnia 1874 r. 
E odbedzie sie wielkie ciagnienie przez 
B rząd ck. austr.utworzoné)iporeczonéj B 
M pożyczki premiowéj z r. 1864 w kwo- & 
B cic 820 milion. 983,000 zi, | 
j Pomiędzy 400,000 losami wy- 
B gry wajacemi znajdują. się główne wy=' 
É grane: 200,000, 150, 000, 
B 50,000. 25, 000, 20, 000; A 
B 15,000, 10,000 5,000, B 
B 2,000, 1,000, 500 de. itd. 
| 1485 w. a. jako najniższa wygrana 
B każdego wyc iągnionego losu. 
Ladna inna pozyczka loteryjna nie 
przedstawia takie h korzyści wygra- 
néj, jak ta, i daje każdemu sposó- | 
D małą wkładka wygrać główną | 
| wygraną 200,000 zir. 
| Jeden los z serya i Nr. wygranój ko. 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
GIN 15 losów 20 złr. wa. banknotami. 
j Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
nalezytosei oplatnie wy BOA ja się 
#4 prędko i sumiennie ; — do każdego / 
į zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają. | 
się chętnie. Po skończonóm. cią= | 
E gnieniu każdemu udział biorącemu | 
B przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
nien — a wygrane będą natych- 
M miast wypłacone. Należy się zatem Bi 
M spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego (2348-6-6) 


J. Bre ychy 


w Frankfurcie n. M. 


ETS 


E 


ES 


N" 218. 


Krak 


St. 
S | 
ÓW, 


Game wychodzi eodsiennie, wyjąwszy niedziela i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra (ag. o ils zapas staroxy, w Krakowie po 10 €, 4 przesyłką posstowg 12 a. 
Fremumerata wymesis: 


Miejcoeywa w Krakowie ... 
Poesia w państwie Ausirysokiom . 
w do Niemiec i Włoch 
„ » Franoyi i Anglii ... 
» „ Belgii, Szwajcaryi i Turoyi 


2 mieniące| na 
dr. 4 


$ 
10 


na kwartał jna 1 miesiące 
xr. 5 sir. 2 
2:50 
8 
5 
4 


a = 
^» 
EI w 


LJ » 


Prenumerata przyjmuje sig tylke od pierwszego do ostatniego dnia w miesigou.— Diety z pienigdumi i przakasy 


feniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać frameo do A 


wie. — Listy reklamacyjne niesapicosgiow 
przyjmuje sig. — BMegkopisma nadsylane Redakcji 


ane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów nig; 


dministracyi ,Ozasu” w Kra- 
|framkowamych nie 


niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


== 


GŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 
Austryackiem na miesiąc Gru- 
. Ar. 2 e. 50 
od 1go Grudnia do końca Marca 8 


» o » 
= RR TN AWZ A EE — —ê— 
Mrakow 27 listopada. 
Projekt 
nowej ustawy karnej. 
(Dalszy ciąg). 
Część I. Przepisy ogólne. 

Część pierwsza składa się z siedmiu rozdziałów, 
(§§ 1—88) które pod wielu względami przypomi- 
nają ustawę niemiecką; dodany w końcu rozdział 
siódmy o dochodzeniu sądowo-karnem, jest zupeł- 
D eeu " 

ozdział pierwszy: Przepisy watepne. (8 
1—7). Zusjdujemy tu pojecie ebro dul Gë, 
sig nejzupełnićj od pojęcia tego w ustawie dotych- 
czas obowigzujacéj. Ta ostatnią żąda jak wiadomo 
przedewszystkiem, iż musi być zły zamiar, aby by- 
ła zbrodnia ; gdzie nie ma złego zamiaru, tam nie 
ma zbrodni. Inaczój projekt, ten nie zapuszcza się 
wcale w żadną naukową definicye, o złym zamia 
rze mówi dopiero później, a zbrodnią nazywa wprost 
te czynnności, na które nowa ustawa nakłada wię: 
710216 stanu więcej niż pięcioletnie, dom kary lub 
wreszcie karę śmierci. 

Występkami są te czyny karygodne, które 
zagrożone są grzywną nad 300 zł, więzieniem sta- 
na do lat pięciu lub więzieniem. 

ykroczenia wreszcie są czyny, na któro u- 
stawa nakłada areszt lub grzywnę poniżój 300 zł.; 
są to czyny mające charakter czysto-policyjny, któ- 
re same przez się nie naruszają żadnego praw», 
lecz zagrażając publicznym stosunkom prawnym i 
prawom pojedynczych obywateli muszą być zaka 
zane i zasługują na karę. Tawięc z obowiązującą 
ustawą zachodzi różnica, Ze teraz czyny wprost 
naruszające jakiekolwiek prawo, nawet takie, któ- 
re z zamiarem dokonane zostąły i tylko tem się 

żniące od zbrodni, że w danym wypadku male: 
go ug znaczenia, liczą się do wykroczeń jak np. 
kradzieże, oszustwa, przeniewierzenia, przy których 
chodzi o małą kwotę, cielesne obrażenia małoznaczne 
itp. tego rodzaju czynvości według projektu bo- 
dą należały do występków. Jest to zaleta nowój | 
ustawy, zasadzająca się na tem, że kiedy dotych 
czas za ozyn karygodny czysto policyjnej natüry 
sprawca postawiony był na równi ze złodziejem lub 
oszustem, nadal usuviętem to zostanie, bo czyny 
takie nacehowane, są już nawet Samą nazwą ,wy- 
kröczenia“ i całkiem osobną na nie naznaczono 
karę. Pod względem karania czynów karygodnych 
projekt ustawy trzyma się w 88 1—7 systemu te 
rytoryalnego podobnie jak przepisy dotychczasowe- 
go kodeksu w $$ 38—41 i 234. 

Rozdział drugi: Kary (88 8—45). Te są na- 
stępujące: kara śmierci, dom kary (Zuchihaus), 
więzienia stanu (Staatsgefdngnies), więzienie, zam- 
knięcie (Haft) i grzywny, które po wigkszéj części 
nie stanowią osobnego rodzaju kary, lecz są tylko 


karą ewentualną. Wszystkie te kary w zastosowa- 
niu do zbrodni owiane są, że się tak wyrazimy 
duchem ludzkości, opierają się bowiem na zasadzie 
nowożytnój uważającój karę za zadośćuczynienie z 
zamiarem poprawy zbrodniarza. Przeprowadzając tę 
zasadę konsekwentnie dochodzi projekt do możę- 
bnego ograniczenia kary Smiercii do wypuszczenia 
zbrodniarza przed końcem kary, jeżeli zachowanie 
się jego pozwala przypuszczać. poprawę i wypu- 
szczenie to jest odwołalne, w razie gdyby sig zbro- 
dniarz znów dopuścił czynu kąrygodnego. 

Kara śmierci wykonaną być ma przez po- 
wieszenie; w razie zaprowadzenia sądu doraZaego 
także przez rozstrzelanie; ustawa: niemiecka prze- 
pisuje ścięcie. Kara śmierci ograniczoną jest je- 
doak tylko do dwóch zbrodni: do zamachu na o- 
sobę cesarza i do morderstwa, ale tylko w kilku 
wyszczególnionych wypadkach. Jeżeli cesarz ponie- 
sie uszkodzenie na ciele lub zdrowiu, jeśli pozba- 
wiony zostanie wolności osobistéj, lub wreszcie, 
jeżeli zrobiono zamach na jego życie, sprawca ka- 
rany ma być śmiercią. Co się tyczy morderstwa 
kara Śmierci ma być zastosowaną tylko w sześciu 
wypadkach: .1) w razie zamordowania ojca lub 
matki; 2) za zamordowanie kilkorga ludzi, albo 
gdy obok morderstwa usiłowano jeszcze drugie po- 
pełnić morderstwo; 3) jeżeli obwiniony już raz ka- 
rany był za zbrodnię morderstwa; 4) jeżeli w 
chwili popełnienia morderstwa sprawca był właśnie 
skazany na dożywotnie więzienie; 5) jeśli mor- 
derstwo dokonane zostało «w sposób okrutny; 6) 
jeżeli popełnione zostało przez osobę, która połą- 
czyla się z innemi tylko w celu dokonywania ra- 
bunków, kradzieży, podpaleń. W innych wypadkach 
ma być morderstwo karane dożywotniem więzie- 
niem w domu kary. 

Osoby nie mające lat 20 nie mogą być skazane 
na karę śmierci. 00 0 

Zatrzymanie kary śmierci jest najzupełnićj uspra- 
wiedliwionem z uwagi, że społeczeństwo, szezegöl- 
nićj przy dzisiejszym ¡systemie więzień, poczyna już 
tracić poczucie znączenia kary wigziennéj. Szoze- 
gólniéj u nas dość często mamy przykład, że mor- 
derea obojgtnis przyjmuje, wyrok na karę Śmierci, 
bo spodziewa się ułaskawienia na karę więzienią, 
które nie jest już dla niego strasznem. Obrażone 
uczucie prawa domaga sie cigtkiéj kary za ciężką 
zbrodnię i niezadawaluia go woale to, jeśli Kee 
ds nie jest stosownie ukaraną. 

Kary więzienia według projektu, jak nadmie- 
niliémy są: Dom kary, więzienie stanu, więzienie 
i areszt czyli zamknięcie. 

Dziś zbrodnie zagrożone są więzieniem, które 
jest zwykłe lub ciężkie. Pominąwszy już to, że w 
praktyce wszelka różnica zatarła się między temi 
obu rodzajami, to i tak więzienie ciężkie zwykle 
wtenczas tylko stosują, jeśli kara ma być długą. 


Rozstrzyga tu głównie i niemal jednostronnie nie- 


bezpieczeństwo czynu, natomiast ustawa karna nie 
uwzględnia wielu drobnych okoliczności wypływa- 
jących z indywidualności sprawcy, które się, że tak 
powiemy, na czyn złożyły. Ztąd pochodzi, że zbro- 
dniarz polityczny tę samą odnosi karę, co zbójca 
lub morderca. Ponieważ zaś wszyscy zbrodniarze 
traktowani są bez różnicy, bez względu na czyn, 
jedynie tylko według czasu kary i wszyscy razem 
zamknięci są w jednym «kryminale, . przeto ludzie, 
którzy pomimo czynu według ustawy karygodnego 
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czeństwie indywiduami. W tem leży surowość nie- 
uzasadniona, przez to staje sig dom karny zakla- 
dem publicznymijzarazy moralnéj, i w takich sto- 
sunkach o poprawie zbrodniarza mowy być nie 
może. gelt, 

Przypatrzymy sig jak ta rzecz przedstawia się 
według nowej ustawy. Dom kary jeit więzieniem 
hańbiącem i zagrożone niem wyłącznie są te tylko 
zbrodnie, w których pobudką do czjnu było nie- 
wątpliwie moralne zepsucie i nikczemrość sprawcy; 
w innych zaś wypadkach obok domu kary nazna- 
cza projekt więzienie, tak, że sędzia pozostawioną 
mą swobodę wyboru, stosownie do indywidualno- 
ści sprawoy. Czyn sam jest i pozostanie zbrodnią, 
sędzia atoli przekonawszy się, iż sprawca nie utra- 
cil zupełnie poczucia moralnego, może go skazać 
na więzienie, zamiast do domu kary. 

Skazani na więzienie w domu kary (Zuchthaus) od- 
siadywaé mają karę w osobnych na ten cel prze- 
znaczonych zakładach, otrzymają osobne, a dla 
wszystkich jednakie ubranie (mundur); pożywienie 
i posłanie wszystkim daje zakład. Powinni być 
przymuszani do pracy, a nawet mogą być uży- 
ci do robót po za domem więziennym, lecz zawsze 
z dala od innych robotników i w ogóle od innych 
osób. Najdłuższa kara w domu kary jest więzienie 
dożywotnie, najkrótsza rok jeden; względnie naj- 
dłuższa tj. do pewnego czasu jest na lat 20; usta- 
wa niemiecka normuje lat 15. | 

Kara więzienia stanu (Slaafegejingniss) nie- 
znana teraźniejszej ustawie wykonaną być może 
tylko w osobnych na ten cel przeznaczonych za- 
kładach i tylko w takich lokalach, które zupełnie 
i zewnętrznie różnią się od więzień dia innych 
skazańców przezuaczonych. Skazani mogą sobie do- 
wolnie wybrać zatrudnienie i własnym kosztem ży- 
wić się. Przymuszać ich do pracy nie można. Naj- 
krócej trwać może więzienie stanu jeden dzień, naj- 
dłużej 20 lat. Wprowadzeniem tego rodzaju kary 
dokonywa projekt istotnej reformy. Dotychczas zbro- 
dniarze polityczni karani byli rzec można najsuro- 
wiej i najdotkliwiej w stosunku do zbrodniarza zwy- 
kłego. Surowość ta i dotkliwość połega właśnie na 
rodzaju kary, która do dziś dnia jest hańbiącą. Ta 
hańba spotyka zarówno złodzieja, zbójcę, mordercy, 
oszusta, a więc tego, kto z podłym, ssmolubnym za- 
miarem usiłował naruszyć porządek publiczny, jak 
tego, który zupełnie z innych działał pobudek. Pod- 
ciągnięcie obu kategoryj zbrodniarzy pod karę hań- 
biącą było niesłusznem obostrzeniem kary dla tych, 
którzy pomimo, iż czyn: ich jest karygodny, nie 
stracili przecież poczucia honoru, owszem najczę- 
ściej dają dowody. meztwse, szlachetnego zapału i 
poświęcenia. Więzienie stanu znajduje też najwię- 
ksze zastósowanie przy zbrodniach tak zwanych po- 
litycznych i w ogóle przy wszystkich czynach, które 
gą karygodne, ale pobudka do nich nie była podłą 
i nikozemng. Więzienie stanu odpowiada więzieniu 
w twierdzy według ustawy niemieckiej. Ustawa albo 
przepisuje ten rodzaj kary wyłącznie tj., iż żadna 
inna nie może być wymierzoną, jak np. przy po- 
jedynku, lub też obo k więzienia w domu kary, jak 
up. przy zbrodni stanu. 

Kara więzienia (Gefdngnisesirafe) wykonaną 
być ma albo w przeznaczonych na ten cel zakładach, 
albo w więzieniach sądowych. Skazani na więzie- 


nie przymuszeni być mogą do pracy odpowiadają- 
cej ich zdolnościom i stosunkom. Więzienie możę 
być dożywotniem; czasowo najdłuższem tylko do 
lat pięciu, najkrótszem jeden dzień. Jeżeli sprawca 
szkodę wyrządzoną nagrodził i jest w stanie pono- 
sić koszta wykonania kary, może być uwolnionym 
od obowiązku pracowania i może być na własnym 
wikcie. Po za domem więziennym nie mogą być 
do robót używani. Kara więzienia zastósowaną jest 
w największej liczbie wypadków. 

Kara aresztu czyli zamknięcia (Haft) wyko- 
nywaną będzie w więzieniach sądowych, i jest tylko 
prostem odebraniem wolności; najdłużej trwać mo- 
że dwa miesiące. 

Gdzie ustawa pozostawia wybór między domem 
kary a więzieniem stanu, orzeo'naleZy dom ka- 
ry, jeżeli czyn karygodny pochodził z pobudki 
hańbiącej. Gdzie zaś ustawa dopuszcza wybór mio- 
dzy domera kary a więzieniem, tam w wypad- 
kach lżejszych łagodniejszy zastósować należy ro- 
dzaj kary. W razie dozwolonego wyboru między 
jedną z kar pozbawiających wolności a karą grzy: 
wny należy w wypadkach lżejszych orzec grzywnę 
całkowicie lub częściowo. 

Gdzie lokal pozwoli, czasowa kara w domu ka- 
ry i kara więzienia, wykonane być winny w o- 
dosobnieniu (system izdebkowy); odosobnienie atoli 
nie może trwać dłużej nad trzy lata. Zresztą za- 
stösowanie odosobnienia uregulować ma osobna u- 
stawa. 

Skazani na karę pozbawiającą ich wólności do 
pewnego czasu, mogą: jaż po roku zamknięcia, i od- 
bywszy / części swej kary uwolnionymi być z wie- 
zienia, jeżeli dobrze się sprawowali i sami na to 
przystaną, atoli pod warunkiem odwołania, jezeli 
swem postępowaniem nie odpowiedzieli położonemu 
w nich zaufaniu. Skazani na więzienie dożywotnie 
mogą z tego dobrodziejstwa "korzystać po latach 
15stu. Wykluczeni od tego są zbrodniarze powtór- 
nie już za zbrodnię karani. Każdy skazaniec wy- 
puszczony pod warunkiem odwołania ma być od- 
dany pod dozór policyjny. Wypuszczenia i odwo- 
łanie zawisło od minietra sprawiedliwości. Przepi- 
su tego nie zna teraźniejsza ustawa ; jest on zaś 
pod każdym względem chwalebnym, przeszkadza 
bowiem, że się tak wyrazimy, zdziczeniu zbrodnip- 
rza. Ten bowiem chcąc być prędzej wypuszczonym, 
musi się starać poprawić, a starać się będzie, bo 


spodziewać się może za to nagrody. Odpowiednie 


zastósowanie tego przepisu, może istotnie błogie 
wydać owoce. | 
Przeglądając rozmaite wymiary kary według no- 
wej ustawy przekonać się łatwo, że takowe na- 
znaczane być mają w daleko szerszych granicach, 
niż dotychczas, mianowicie pozostawiono sędziemu 
obszerniejsze pole do uwzględnienia okoliczności 
łagodzących, okoliczności mogących częściowo u- 
sprawiedliwiać zbrodnię, a z drugiej strony da: 
no mu możność wymierzania większych kar tax, 
gdzie szczególna złośliwość lub zawziętość te- 
go wymagają. Kiedy ustawa teraźniejsza nazna- 
cza przeważnie wymiar kary od 1 do 5 lat, od 5 
do 10, od 10 do::15 itd., projekt zaprowadza wy- 
miar kary bez ograniczenia od lat 2 do 15 co do 
większej części zbrodni, a nawet w innych zbro- 
doiach pod względem wysokości kary rozległe na- 
znaczą granice. Odpadnie przeto tak często teraz 
stösowane prawo nadzwyczajnego łagodzenia. Zresztą 


już przez to samo kary bedy łagódzone, że sędzia 
może: wliczaćczasw więzieniu śledczem przepędzo- 
ny. ($ 63) Nadmienić tu winniśmy, iż projekt nie 
zawiera osobnego rozdziału o okolicznościach ła- 


jgódzących i obciążających, pódobnie jak ustawa 


karna niemiecka. Jest to poniekgd słuszne, bo wy- 
liczanie rzeczonych okoliczności będzie zawsze nie- 
dokładnem, a sędzia, jak mówiniy powyżej, dość 
ma sposobności, aby karę zastósował sprawiedliwie 


a uwzględnieniera danego wypadku. Zresztą przy vie- 


których zbrodniach i występkach już sam ustawo- 
dawca: üwzglodnia okoliczności obciążające jak np. 
przy powtórzeniu zbrodni lub występku stanowi o- 
sobną karę. : 

Kary pieniężne czyli grzywny obracane być 
mają na wsparcie ubogich wigZeiów przy wyjściu. 
ich z więzienia, szczególniej zaśw celu pomieszeze- 
nia ich w uczciwym zarobku,' oraz na zakładanie 
lub utrzymanie instytucyj poprawczych dla młodych 
skazańców. Zgadza się to z postanowieniami obo~ 
wiązującej teraz ustawy o postępowaniu karnem. 
Przepisy normujące użycie tych pieniędzy wydane 
zostaną w drodze rozporządzenia. Grzywny przepi- 
sane sg albo obok kary pozbawiającej wolności, 
albo w jej miejsce przy występkach. W pierwszym 
razie grzywna zastósowaną być ma przy czynach 
pochodzących z chciwości i dochodzi do 5000 zir. 
jak przy krzywoprzysięstwie, bsnkructwie, lub wy- 
nosić ma podwójną wartość rzeczy, jak przy kra- 
dzieży i oszustwie. 

W wypadkach, w których dozwolony jest dozór 
policyjny, można przeciw próżniakom lub osobom 
zagcażsjącym bezpieczeństwu własności orzec po 
odsiedzeniu przez nich kary, jeszcze na zatrzyma- 
nie ich w zakładzie poprawczym lub pracy przy- 
musowej, jeżeli dozór policyjny okaże sig niedo- 
stałtecznym. > Zatrzymanie w takich zakładach ure- 
gulują osobne przepisy. Co do nadzoru policyjne- 
go ten dość ważną w nowej ustawie odgrywa rolę; 
normuje ona wypadki, w których ma być zastoso- 
wany. Jest to różnica od dotychczasowych prze- 
pisów, ustawa bowiem teraz obowiązująca stanowi 
w $ 26, że uregulowanie przepisów oo do oddania 
zbrodniarzy po odsiedzeniu kary pod dozór poli- 
cyi, tudzież postanowienie, jak daleca przy tem 
sądy>wpływ swój wywierać mają, zastrzega się o- 
sobnym zarządzeniom. Jakoż wydane zostały pó- 
£niej rozporządzeniem ministra spraw %ewuętrz- 
nych z 15 czerwca 1860 r. (okóloik minist. spra- 
wiedliwości z 29:czerwea 1860 rs) obszerne prze- 
pisy co do:postépowania ze zbrodniarzami wypu- 
szczonymi na wolność i co do oddania podejrza- 
nych i niepoprawnych pod dozór policyi, wszelako 
ogłoszenie tych przepisów zostało zakazanem. 

Obok kary pozbawisjgcej wolności, -można także 
orzeoutratg»prawv pohtycznych i honorowych: 1) 
Jeżeli zagrożone jest więzieńże, lub więzienie sta- 
mp — według wyboru — obok kary w domu popra- 
wy; 2) jeżeli w innych wypadkach, w'których-ska- 
zano na karę więzienia; skazany usiłował podstę- 
pem uwolnić sig od pełnienia powszechnych obo- 
wiązków obywatelskich » jeżeli czyn jego świadczy 
o nierzetelności lub bezwstydzie, albo też jeżeli 
w ogóle z istoty czynu lub okoliczności towarzyszą- 
cych, wśród których ópełniony został, wypływa, że 
skazanemu nie możnaby bez niebezpieczeństwa dla 
dobra publicznego powierzyć stanowiska z zaufa- 
niem połączonego. 
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PISMA MICKIEWICZ 


w jezyku francuskim. 


„Przed dwoma laty wydał p. Władysław Mickie 
gies książkę „pod tytułem: Melanges posthumes 
d'Adam Mickiewicz — Paris — w której zebrał pi- 
sma fcancuskie swego ojca, i każdy kawałek opa- 
trzył przedmową, i licznómi przypiskami. Oprócz 
tego jest tu wstęp, czyli raczej dedykacya cieniom 
Armonda Barbés, tak zwanego „Bayarda demokra- 
cyi francuskiej, ^ która dla Francuzów pewnej partyi 
może mieć coś pociągającego i zaszczytnego , ale 
dla nas zestawienie opromienionej osoby wieszcza 
z emeuciarzem i stawiaczem barykad, którego nigdy 
Adam niewidział, ani szukał z nim znajomości, cho- 
ciąż oba przebywali w Paryżu, robi wrażenie, jakby 
wielką postać poety chéiano wcisnąć w łoże Pro- 
krusts. W każdym razie najstosowniej byłoby dla 
pozostałych pism Adama pojawiać się bez tych 
przedmów 1 przypisów; które niewiele objaśniają 
a obszerhością przygłuszają te pośmiertne kwiaty. 
Być może, że dla Francuzów, zwykle wielkich igno- 
rantów w rzeczach tyczących sig obcych narodów 
tak pod wźględem krajoznawstwa, jak ich historyi 
było to potrzebne; ale dla nas obeszłoby się baz 
tego, jak i bez rekomendacyi w imieniu wielkiego 
Barbesa. 

Książka, aóż dość gruba zawiera tylko kilke 
cennych ułomków, jak Les Confédérés de Bar (Kon- 
federaci (Bzrscy) ; Jaques Jasiński ou les deum Po- 
lognes (J. akób Jasiński czyli dwie Polski); La semaine 
de miel d'un conscrit (Tydzień miodowy rekruta)— 
Premier chapitre des guerres futures récit humo- 
rtalique et prophetique (Pierwszy rozdział powieści 
humorystycznej o przyszłych wojnach) — Goethe et 
Byron; Alewamdre Puszkin. 

Są to po większej części same fragmenta, lecz, 
że przywykliśmy przywiązywać wielką cenę do wazy- 
stkiego, co wyszło z pod tego pióra, więc i te u 
łamki mają dla nas wartość grubych tomów. Nie- 
które z nich, niemialy nigdy być czem innem jak 
fragmentami. Tknęła jakaś myśl poetę, 
BAĆ, i potem już nigdy niemiał zamiaru 
do końca, rzecz to u autorów powodujących się na- 
tchnieniem, bardzo zwykła. Lecz są tu fragmenta, 
które niemi niebyły, s tylko przez jakiś niepojęty 
przypadek, zostały niemi. Rozumiem tu przede 
wszystkiem, ów największy dramat, jakimby po- 


prowadzić 


chlubić się mogła nietylko nasza, lecz i dzisiejsza 
europejska literatura, to jest Konfederaci Barscy, 
z którego zostało dwa pierwsze akty, a trzy osta- 
tnie przepadły. 

Nad stratami rękopisów i kciążok leją biblia- 
grafowie łzy atramentowe — ale dla nas wszystkie 
te straty możnaby oddać za te trzy akty „Konfe- 
deratów Barskich,* gdyby się znalezły. Los nie- 
przyjazny niemógł nam wyrządzić złośliwszej psoty, 
jak, że zrujnował utwór dramatyczny, na jaki nam 
najtrudciej się zdobyć przychodzi. Czemuż to nie- 
szczęście nietrafiło przynajmniej połowy dramatów 
Słowackiego?! Mickiewicz, który nigdy nieprzywię - 
zywał wartości do swoich rękopismów, i często ni- 
mi lulkg zapalał, miał tylko jeden manuskrypt 
Konfederatów i ten powierzył autorom i aktorom 
francuskim, aby dali zdanie o jego wartości, i o- 
sądzili czy się kwalifikuje na scenę. Jest to smu- 
tna strona pisarstwa francuskiego, 2e lubi niewol- 
niczo trzymać się tej lub innej doktryny literackiej 
i choćby się w tym czasie zjawiło najgenialniejsze 
dzieło, jeżeli tylko nieprzypada szczelnie do panu- 
jącej reguły i mody — wzrusza ramionami, albo 
też wynosi pod gwiazdy, dodając: jest to cudowne, 
piramidalnie piękne — ale nie dla naszej publi- 
czności... nasza publiczność chce tego i owego itd 
Coś podobnego stało się i z Konfederatami Mi- 
ckiewicza, na których, ściśle rzecz biorąc poznać 
się umiały tylko dwie kobiety pani Georges Sand 
i pani d’Agoult, znana autorka pod pseudonimem 
Daniela Sterna. 

Wydawca tych pośmiertnych fragmentów, w je- 
dnym z licznych swoich wstępów, oddał prawdziwą 
przysługę literaturze, wzbogacając ją materyałem 
bardzo cennym do żywota swego ojca. Tym mate- 
ryałem są listy niektórych autorów i aktorów fran- 
cuskich pisane do Mickiewicza z powodu jego sztu- 
ki, którą życzył sobie mieć przedatawioną w tea- 
trze. Gdy potem znowu syn zaczął robić poszuki- 
wania za straconym manuskryptem, którego miał 
tylko dwa akty, udawał się do osób mających nie- 
gdyś w swych rękach pomienioną sztukę i otrzy- 
mane od nich odpowiedzi, połączywszy z dawniej- 
szymi w tym przedmiocie listami — razem ogłosił. 
Bardzo to jest zajmująca koręspondencya, już że 
pisana przez pierwsze matadory literatury fcancus- 
kiej, już Ze się tyczy losów dramatu, który acz 


zaczął pi- | przedstawiany na naszej scenie tylko w dwuakto- | 


wym ułamku, robił jednak na umysłach ten sku- 
tek, że czuli jakby nowy duch obmyty w łzach i 
krwi pokoleń, napełnił ich piersi i ożywiał do wy- 
trwania na drodze ofiar. Była to rękawica rzucona 
w oczy samolubstwu i materyalizmowi wieku. 

Oto jest pierwszy list pani Georges Sand do 


` 


nie utracili czci, traktowani są na rówai z najzwy- 
klejszymi zbrodniarzami, z najgorszemi w spółe- 
F 


Adama Mickiewicza: (bez daty, lecz najpewniej z 
r. 1837). 

»Pozwolitam sobie skreślić kilka wyrazów pió- 
|rem, obok innych wyrazów pisanych olöwkiem na 
maryginessch pańskiego manuskrypów- Nie wiem 
czyje to poprawki, lecz uważam je za niedorzeczne 
po większej części, a przytem sądzę, że daleko le- 
piej znasz siłę i energię naszego języka, niż ten, 
którego upoważniłeś do robienia tych poprawek. 
Nie śmiem wydać zdania o całości pańskiego dzie- 
ła; pod względem dramatu nie jestem kompeten- 
toym sędzią. Zresztą tak podziwiam, tak sympa- 
tyzuję z wszystkiem co od pana pochodzi, 2e choć- 
by i było co naganić w tym nowym utworze, nie- 
byłabym w stanie dostrzedz tego. Ograniczę się 
tylko co do stylu. W miejscach, gdzie styl bierze 
górę nad działaniem, wydał mi się tak pięknym, 
jak styl którego 2 przedniejszych naszych auto- 
rów; tam zaś, gdzie działanie musi koniecznie mięć 
górę nad stylem (z wyjątkiem kilku usterków la- 
twych do usunięcia) styl twój wydał mi się takim, 
jakim być powinien, prócz, że jest zbyt urywany, 
szczególniej w charakterystycznej roli wojewody, 
której cała energia wyraża się właściwie przez wy- 
puszczenie wyrażeń. Być może, że i inne osoby, 
dla tego samego, powinny oszczędniej szafować d- 
wemi wyrzutniami, i przerwami. Duch naszego jg- 
zyka nieznosi tego łamanego stylu, a chociaż no- 
wsi dramatycy używają go do syta, to jednak da- 
wniejsi mistrze, twoi pokrewni jeniusze nie- 
pozwalają sobie. 4) 

Wstydzę sie tych moich uwag, robionych oso- 
bie tak wyższej odemnie. Nigdybym nieodważyła 
się na nie, gdybyś nie był łaskaw żądać ich ode- 
mnie niegodnej lecz szczerej wielbicielki twej po- 
tęgi. Co się zaś tyczy „powodzenia tej sztuki na 
scenie, nic nieumiałabym powiedzieć i naprzód od- 
gadnąć. Publiczność francuska dziś heniebnie głu- 
pia, przyklaskująca najśmieszniejszym tryumfom, 
gotowa jest wygwizdać nawet sztuką Szekspira, 
gdyby ją przedstawiono pod innem nazwiskiem. Ja 
zaś tylko tyle dodam, że jeżeli to co piękne, szczy- 
tne i silne zasługuje na uwieńczenie, tedy dzieło 
pańskie uwieńczonem być powinno*. 

Podpisana: Georges (Sand). 
^ Drugi list z Nohant od pani d'Agault: - (Daniel 
tern) i 

„Odsylam oto cenny rekopis, który panu ukra- 
diam. Pewnie pani Sand pisała do pana co myśli 
o tem dziele. Ja zaś niemam nic dodiać, tylko że 
nieznam szczerszej od niej osoby. | 

„Mallefille gotów zawsze na pańskie usługi, tak 
co do uporządkowania scen, jak do ezlytania w te- 
jatrze, jeżeli uznasz za dobre udaó sig! do niego. 


| 
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„Chciałabym widzieć pana tu u nas przed moim 


¡odjazdem, tem bardziej, że jeszcze cały miesiąc zá- | 


bawię. Oby dobry mój jeniusz natchnął cię i tu 
przyprowadził. 


wiczowi zależało „zapewne wiele, na odszukaniu 
wszystkich pism ojcowskich, 2 mianowicie dramatu 
Konfederatów Barskich, byt to bowiem i obowią- 
zek synowski i obowiązek względem kraju, który 


„Żegnam pana. Nikt więcej odemnie nie podzi- | każde słowo wielkiego wieszcza czy w ojczystym, 


wia cię. Wiecznie też zachowam w sercu wspomnie- czy obcym napisane języku, ceni jak najdr 


nie tej życzliwości, jakiej od pana doznałam“. 
Maria. 


Posłuchajmyż co pisze znakomity i głęboki poe- 
ta Chattertona i Stella: 

„Nie mi nie przeszkodziło „szanowny panie, W 
kilkokrotnem odczytaniu twojego dramatu, a czy- 
tałem go z wielką uwagą. Radzę ci go dać do gra- 
nia; wprzód jednak chciałbym panu zrobić kilka 
ważnych spostrzeżeń. 

Jeżeli zechcesz mi zrobić zaszczyt i odwiedzić 
mię jutro, lub pojutrze w południe, będę się miał 
za szczęśliwego pomówić z panem o tej sztuce, i 
służyć mu we wszystkiem co będzie w mojej mocy*. 

Alfred de Vigny. 
poszedłbym do pana, gdyby to było dla mnie mo- 
źliwem. 

1 kwietnia 1837 w Paryżu. 


lone dwa bileciki od pani Sand: 

„Bawię tu jeszcze przez kilka dni; czylibyś pan 
Bobie nieżyczył, żebym twój dramat drugi raz przę- 
czytała? Jeżeli nie nadaje się na scenę, to dlą- 
czegóż nie miałbyś go dać do druku? Tyle tylko 
pamiętam że był piękay, powierz mi go. Naco go 
wiezió w tece? Cokolwiek wyszło z pod twego pióra 
niemoże być ani obojętnem uni niepotrzebnem. 
Szozerze ci sprzyjająca 

G. Sand. 


we wtorek . Sa 


Dramat twój oddałam panu Bocage, i czekam 
na jego odpowiedź. 
Pełna życzliwości 
Georges Sand. 


Bilecik ten pani Sand, również jak poprzedza- 
jący, nie ma daty. Sg jednak zaadresowane do mie- 
szkania Adama przy ulicy d'Amsterdam, pod Nr I, 
gdzie Adam mieszkał po powrocie ze Szwajcaryi 
od końca r. 1840, aż do r. 184D. Zapewne pisane 
były na wiosnę w 1843, właśnie w czasie, kiedy 
pani Sand pisała list do Mickiewicza z powodu 
jego prelekcyi o Nieboskiej komedyi Krasińskiego, 
mianej w kolegium francuskiem w lutym r. 1843. 

Synowi $. p. Adama, p. Władysławowi Mickie- 


Kl 
spuściznę duchową, i niczego tak niepragnie jak 
widzieć ją zgromadzoną, bez „uroniepia najmniej- 
szej okruszyny. Spuścizna. po jeniuszu, to narodo- 
wa relikwia. Idąc za swem uczuciem przedsięwziął 
wydawca pism ojcowskich odszukać ów pięcioakto- 
wy dramat Konfederatów, z którego dwa tylko akty 
pozostało. W tym cslu rozpisał listy i otrzymał 
odpowiedzi, które jednak nie prowadziły do od- 
szukania straconego manuskryptu. 

Oto list p. Sand pisany w odpowiedzi na zapy- 
tanie, gdzie się manuskrypt, podział! : 

„Dzanowny Panie: Miałam e ręku tylko jeden 
manuskrypt twego ojca, a; raczej jego kopię. Był 
to dramat polski, którego tytulu nie pamiętam, a 
który nie zdawał mi sig odpowiadać wymsganiom 
sceny francuskiej. Sadzié jednak o tem nie było 
mojem zadaniem; podjęłem się tylko wręczyć go 
panu Bocage, i zobowiązać aby był czytany. Zoa- 
lazł on w nim prześliczne rzeczy ; ale nie znslazt 
tego, coby mogło sprawić bezpośredni efekt na pu- 
bliczności. Niemniej. robił, usiłowania, aby sztuka 
była przyjętą na teatr dający dramata, a w tym 
czasie; a lubo, nie pamigtam daty, wyjecha- 
łam z Paryża W jakiś czas, ojciec pański upomi- 
nał się u mnie o tę sztukę, której przedstawienia 
nie mógł Bocage wyjednać,. a który to manuskrypt 
zapewnie zastał u p. Bocage. Udalam się więc do 
niego z żądaniem ` lecz on odpowiedział, że tako- 
wy wręczył pp. Sobańskiemu i Grzymałe, jako upo- 
ważnionym do odebrania manuskryptu. Jeszcze pó- 
£nioj, dowiedziałam się, Ze go pański ojciec nie 
otrzymał. Zaowa-więgimmówiłam z p. Bocage, któ- 
ry już nie przypomniał sobie czy go oddał p. So- 
bańskiemu i Grzymale; czy też pańskieniu ojcu do- 
ręczył; ale z. wszelką pewnością twierdził, że za 
pierwszem upomnieniem się, oddał go we właściwe 
ręce;,czemu nejświęciej wierzę, bo Boccage lubił 
porządek, i nie lubił nic odkładać do jutra. 

Byłam przekonang, że manuskrypt: ten, którego 
nigdy drugi raz w,ręku niemialam dawno już 
został: odszukany i wręczony. |Być może, ze go i 
zwrócono; ubolewam jednak nad niemożnością u- 
dzielenia panu innych wskazówek. 

Nohant 18 sierpnia 1863. 


G. Sand. 


(Oiag dalszy nastąpi). 


Utrata praw polityoznych i honorowych nie mo- 
4e trwać dłużej nad lat 10, jeżeli zbrodniarz ska-| 
zany był do domu kary, a zajdłażej lat 5, jeźsli 
skazany był na więzienie stanu lub więzienie. 

Stosownie do okoliczności może być także ska- 
zany wydalonym z pewnego miejsca, powiatu, kraju 
lub z całego okręgu, w którym obowiązuje ustawa 
karna. 

Rozdział trzeci: Dsilowanie (88 46—49). 
Jeżeli zbrodnia dokonana zagrożona jest karą 
śmierci, wówczas usiłowanie karanem będzie do- 
mem kary od 3 do 20 lat, w innych wypadkach 
majwyższy wymiar kary, jaki przypuścić można, 
jest */, części najwyższego wymiaru kary czasowej, 
przeznaczonej za dokonanie, można atoli zejść do 
1/, części najniższego wymiaru kary czasowej, któ- 
rg jest zagrożona dokonana zbrodnia lnb wystę- 
pek. Wypadki, w których usiłowanie jest bezkar- 
nem, są w ustawie wymienione. 

Rozdziałczwarty: Uczestnictwo (88 50—52). 
W rozdziale tym wprowadza projekt prócz bezpo- 
średniego sprawcy także podżegacza (Anstifter), 
co w dzisiejszej ustawie oznacza powódcę (Urhe- 
ber) i pomocników (Gehilfe), którzy znaczą to sa- 
mo, co dziś współwinni i uczestnicy. Podżegacz 
podlega tej samej karze, co sprawca, jeżeli do 
czynu z całą świadomością podżegał; natomiast 
pomocnik podlega karom łagodniejszym, przepisa- 
nym za usiłowanie. 

Rozdział piąty: Zamiar i zaniedbanie. Fo- 
wody wykluczające, łagodzące lub znoszące karę. 
(88 53—74). Nikt nie może się usprawiedliwiać, 
ami niezasjomością ustawy, ani błędnem zrozumie- 
niem jej przepisów. Czyn nie jest karygodnym, 
jeżeli ten, kto go popetoit znajdował się w chwili 
popełnienia czynu w stanie bezprzytomności lub 
ohorobliwego stanu, albo wstrząśnięcia umyału, 
które czyniło mu niemożebnem swobodne kierowa- 
nie wolą, lub też poznanie karygodności ozyou. 

Do czynności popełnionych w wykonsnia obrony 
koniecznej, lub w przekroczeniu tejże bez własnej 
winy, nie ma zastosowania ustawa karna. Obrona 
konieczna (Nothwehr) jest obroną, która jest po- 
trzebną, aby chwilową bezprawną napaść odeprzeć 
od siebie lub od drugiego. Przekroczenia obrony 
koniecznej jest wtanczas bez winy, jeżeli sprawca 
tylko wskutek braku rozmysłu spowodowatego na- 
pescig przekroczył granice obrony. 

Niedorośli, którzy w chwili spełnienia czynu nie 
mieli skończonych lat dwunastu, nie mogą być o 
ozyn ten ścigani na drodze karnej. 

Kto w chwili spełnienia czynu miał już lat dwa- 
maście, lecz nie skończył jeszcze lat ośmnastu, jest 
bezkarny, jeżeli nie miał jeszcze rozsądku, potrze- 
bnego do poznania karygoduofci czynu. Młodzi 
skazaücy mają ściśle być odosobaieni od innych 
więźniów. 

Jeżeli zniewega, uszkodzenie nielesne lub obraza 


takim samym czynem natychmiast zostaną — 


te nie misty podétawy. P. Banhans zabrał głos, 
a ci erini deputowani, co po kurytarzach chodząc 
ji rozmawiając obalają codziennie innego ministra, 
po przemowie ministra handlu milczą i Żadnej mu 
nie robią jawnej opozyeyi. Dzisiejsze dzienniki 
prawie jednogłośnie dowodzą, że zapowiedziana na 
rada trzech klubów wiernokonstytucyjnych nie do- 
prowadzi do żadnego rezultatu i nie wypadnie 
wcale nieprzyjaźnie dla polityki kolejowej p. Ban- 
hausa. To samo zapatrywanie wyrazitem wam już 
wczoraj, a Tagblatt dziś powtarza podażą wam 
przezemnie wiadomość, iż trudno spodziewać się 
opozycyi po klubach wisrnokonstytacyjnych — sko- 
ro ich ohczelnicy byli wpierw poinformowani o od- 
powiedzi p. Banhansa i nie stawiali mu żadnych 
przeszkód. Zresztą przyznać trzeba, iż p. Ban- 
hans objawił i wyłuszczył program rządowy w Bpra- 
wach kolejowych. Czemuż Izba nie przeciwstawia 
temu programowi innego programu bardziej do- 
dataiego? Czemuż tego nie czyni, jeśli zdobyć się 
możę na inny program i jeśli ma odwagę 2 nim 
wystąpić i zażądać, aby państwo większe jeszcze 
goniosło ofiary na budowę i subwencye kolei ża- 
laznych, aby jeszcze więcej wydało, aniżali wydaja 
obecnie, tj. o 15 milionów wyżej, aniżeli cały do- 
chód z podatku gruntowego w Przedlitav ii. 

Jeżeli nie Taaffe, to Rodicz, jeżeli nie ci dwaj 
uamiestnicy, to hr. Gołuchowski wywołuje teraz 
nieustannie gniew i opozyoyg pewnych sfer tutej- 
szych. Dziennikom się zdaje, że to trzy baszty 
pozostałe z przeszłości, do którpch szturmować 
ciągle wypada. Nie wiem, jakiej znów hr. Gotu 
chowaki dopuścił się zbrodni w Drohobyezy, skoro 
deputowany Mises i towarzysze (kilku Rusinów i 
kilkunastu deputowanych ze wszystkich klubów 
wiernokonstytucyjnych) wystosowali tak siarczystą 
interpelacyg do ministra spraw wowngtrznych z po- 
wodu rozwiązania reprezeatacyi miejskiej w Droho- 
byczy. Spodziewać się należy, że odpowiedź ba- 
rona Lassera wypadnie w dachu przedmiotowym, 
z prawdą zgodnym i zaspakejgoym. W każdym 
razie zjednała interpelacya wczorajsza hr. Gołu- 
chowskiemu kilka świeżych przydomków i frazesów 
tutaj swojskich. I tak nazweł go Tagblati „der 
Starost von Lwow* (starostą lwowskim), a Presse 
również napada na „rząd stronniczy*, istniejący 
wa Lwowie pod bokiem namiestnika obecnego. 
Presse mało zwykła ganić czynności i osoby rzą- 
dowe; hr. Gołuchowski posiada atoli u niej pewne- 
go rodzaju privilegium odiosum. Podług Tagespresse 
vodpisal także interpelacyę powyższą baron Pino, 
były prezydent bukowiński a obecnie namiestnik 
w Tryeście. Podaję zródło, z którego czerpię te 
wiadomość, albowiem trudno przypuścić, aby jeden 
c. k. namiestnik podpisywał interpelacye przeciw 
drugiemu c. k. namiestnikowi, zwłaszcza iż niepo- 
dobna, aby rządy p. Pina w Bukowinie nie do- 
starczały żadnego przedmiotu do interpelacyi. 

Nie przywiązują tu wielkiego znaczenia do wia- 


cone, natenczas może sędzia obu stronom obwinio-| domości z Pesztu o przesileniu w obozie stron- 
nym, lub mniej winnemu łagodniejszą wymierzyć | niotwa Deaka i gabinetu p. Bitto-Ghyczy. Prze- 
karę. silenie jest nieuniknionem, sle wcałe nie tak bli- 

Przez przedawnienie ustaje karygodność czynu ijskiem. Opozycya, jaką napotyka reforma podst- 
gaśnie wykonalność prawomocnie orzeczonej kary, | ków, bie dziwi nikogo, znanym bowiem jest wstręt 
je£'i w prawnie oznaczonym terminie przedawnie- | Węgrów do płacenia podatków. Pomimo kryty- 
nia czyn nie był prawnie ściganym, lub prawomo-|cznego swego położenia mngyaryzm obchodzi sie 
onie orzeczonej kary nie rozpoczęto wykonywać. |z równą nieugiętą bezwzględnością z narodowościa- 


Ustawa określa szczegółowo termina przedawnie- 
nia. Przy zbrodniach, za które orzeczono karę 
émierci, przedawnienia byó nie może. 

Przepisy o przedawnieniu są w projekcie o wie- 
le dokładniejsze, niż odnośne przepisy ustawy obo- 
wiązującej. 


Rozdział szósty: Zbieg kilku czynów kary- | 


godnych (88 75-—79). Przepisy tego rozdziału od- 
powiadają co do ducha swego przepisom w $$ 34 
i 35 teraźniejszej ustawy zawartych. 

Rozdział siódmy: Dochodzenie karne ($8 
80—88). O ile ustawa co innego nie stsnowi, ma- 
Ja wszystkie czyny karygodne dochodzone być z u- 
rzędu, bez, a nawet wbrew wnioskowi pokrzywdzo- 
nego. Jeżeli atoli ustawa wymaga, aby czynu ka- 
rygodnego dochodzono tylko na wniosek strony 
pokrzywdzonej, wówczas dochodzić tego czynu z u- 
rzędu nie można, jeśli uprawniony wyraźnie tego 
wniosku nię uczynił, Tenża może każdej chwili 
przyłączyć się do postępowania jako strona inte- 
resowana prywatna. Raz uczyniony wniosek nie 
może być oofnięty, a dochodzenie prowadzi się 
przeciw wszystkim, którzy udział brali w czynie, 
czy ich we wniosku wymieniono czy nie, czy nie- 
którzy z nich byli we wniosku wyrażeni, lub mil- 
oząco z pod dochodzenia wykluczeni. 

Jeżeli ustawa wymaga, aby czyn jakiś 
zanym tylko w skutek skargi strony prywatnej, na- 
tenezas dochodzenie przeprowadzone być ma tylko 
przeciw osobom w skardze wymienionym. Skargę 
prywatną możną cofnąć aż do początku wykonania 
wyroku. 

Rozdział ten wprowadza więc nieznany teraźniej- 
szemu kodeksowi przepis o stawianiu wniosków ze 
strony poszkodowanego. Przepis ten ma to zna- 
czenie, że nowa ustawa karna zna czyny karygo- 
dne, które dla ważności swojej mają być docho- 
dzone z urzędu, przy których atoli prokuratorys 
tylko wtedy zarządzić może dochodzenie, jeźli te 
go zażąda bezpośrednio poszkodowany. Wliczono 
tu oczywiście czyny, które z życiem prywetnem, ze 
stosunkami rodzinnemi pokrzywdzonego tak en 
splątane, i4 dochodzenie ich mogłoby narazić pod 
wielu względami jego przyszłość, stanowisko, ma- 
jątek itp. Nie można przypuścić w takira wypad- 
ku, aby pokrzywdzony uwążał karę za zadośćuczy- 
nienie zbrodni, owszem, działać przeciw jego woli 
byłoby to spotęgowaniem krzywdy. Wyjątkowo 
więc dobro publiczne musi stanąć w drugim rzę- 
dzie, a poprzedzić je musi wzgląd na pojedyncze- 
go człowieka. Nowość ta należy niewątpliwie do 
zalet projektu. (Oiag dalszy nastąpi.) 


— O CY 


KORESPONDENCYA „CZASU*, 


mi niewęgierskiemi. Obecny metropolita rumuński 
biskup Popasu, będący Rumuńczykiem, nie otrzy- 
ma Bankoyi, a kongres kościelny w Hermansztadzie 
będzie musiał obrać albo biskupa z Aradu ks. Ro- 
mana, albo wikaryusza siedmiogrodzkiego Popeę. 


Paryż 22 listopada. 


Dzisiaj wybory do rad municypalnych odbywają 
sig w departamentach, za tydzień zaś w Paryżu. 
We wszystkich miastach przejdzie lista radykalna, 
a to głównie z winy konserwatystów, którzy ozy 
nie cho, czy nie umieją mięszać się czynnie do 
agitacyi wyborczej, uważając z góry miasta za 
bourgs-pourris radykalizmu. Są nawet tacy, któ 
rzy życzą sobie, aby zwyciężył redykalizm ; tak 
bowiem, mówią, rząd bądzie mógł znosić rady mu 
nicypalna i zastępować je komisyami mianowanemi 
przez siebie a zuchowawczemi. Jest to złe rozu- 
mowanie i niezręczna taktyka. Kto wie, czy Rady 
municypalne dostarczą rządowi pretekstów do znie- 
sienia ich, a nie zechcą czekać w pozornem a 
cierpliwem umiarkowaniu, aż nadejdzie stosowna 
bora działania rewolucyjnego? Z drugiej strony 
sie dosyć umotywowanemi a zbyt częstemi zniesie- 


był uka-|uiami rad municypalnych, rząd moża sig tylko 


niepotrzebnie zdyskredytować. Lepiej, goduiej i 
zręczniej by było przejąć walkę w granicach okre- 
ślonych prawem z r. 1871, które jest dziełem 
większości zachowawczej. Ale jest to wada stron- 
aictwa konserwatywnego: ufać w słuszność swojej 
sprawy, zbyt często zakładu sobie reco, czekejąc 
pomocy 2 góry, niepomne na znaue przysłowie: 
Aide-toi, le ciel Y aidera. 

Z drugiej strony jedoak trzeba przyznać, że 
prawo municypalne z r. 1871 ma swoje ujemne i 
niebezpieczne strony. Trudao między icnemi zro- 
zumieć, dla czego znosząc merostwo centralne 
w Paryżu i w Lyonie, nie zniesiono zarazem i rady 
municypalnej tych wielkich aglomeracyj, które ża- 
dog miarą za zwyczajne gminy uchodzić nie mogą: 
jak w keżdym ożręgu jest mer osobny, tak mo- 
głyby być i rady okręgowe, rozdrobnione, a zatam 
mniej niebezpieczne. W dzisiejszym stanie rzeczy 
rady municypalne wielkich miast nie mogą nie 
mieć barwy politycznej, a w danych razach muszą 
się zamieniać na komuoy lub rady du salut public. 

Konserwatyści msją jedną jeszcze rękojmię, że 
radzcy municypaloi żadnej nie pobierają płacy. 
Ale już w radzie paryskiej próbowano zeprowadzić 
płatność, tak, żeby wszystkie zdolności, mówią ra- 
dykalni, mogły znaleść miejsce w radzie wybranej, 
łatwo zgadnąć, do czego to zmierza: sami prole- 
taryusze mając większość liczebną w miastach, 
wybieraliby między sobą nejburzliwszych, albo też 
tych, jak mówi Skarga, siejasłowców, którzy po- 
chlebiając namiętnościom motłochu, ukryliby chęć 


zysku pod maską interesu publicznego, a staliby 

się narzędziami socyalizmu. 
Lecz właśnie dla tego, że wybory municypalne 
Pogłoski o zamknięciu Rady Państwa po uchwa- | wielkiemi grożą niebezpieczeństwami, nie trzeba 
loniu budżetu przed świętami Bożego Narodzeaja, | było dać radykałom za wygrane i śmiało, wytrwale 
są zupełnie pozbawione podstawy. Omylono się|staząć z rimi do walki, aby wyrwać im legalnie 
o całe trzy miesiące, albowiem odroczenie lub zam- | stanowisko legalne, z którego tak szkodzić mogą 
knięcie Rady Państwa nastąpi dopiero przed Świę- nie tylko kovserwatystom , ale i całemu narodowi. 


Wieden 26 listopada. 


tami Wielkanocnemi w połowie marca roku przy- | 
szłego. Z jakiego powodu miałaby zresztą Rada 
Państwa wcześniej przerwać swe czynności? Wszak 
panuje największa zgoda między gabinetem a wig- 
szością parlamentarną. Przed tygodniem prawie 
wszędzie — z wyjątkiem samychże ministrów — 
uważano stanowisko ministra handlu p. Banhansa 
zą zachwiane. Pisałem wam wówczas, że wieści 


Oprócz wyborów municypalnych ciągle jeszcze są 
ną porządku dziennym rokowania między rządem 
a pewnemi grupami Izby, jako też między prawem 
a lewem centrum, w celu urządzenia siedmiolecia, 
które od dwóch dni powinno zwać się sześcioleciem. 
Ale wszystkie wiadomości są pod tym względem 
tak sprzeczne ze sobą i zawiłe, że nie warto o 
nich i dłużej wspomnieć. To samo można powie- 


dzieć o przygotowaniu orędzia i o mających zajść 
niedługo smianach ministeryalaych. Nie byłoby 
jednak woale dziwnem, gdyby ks. Broglie znowu 
stanął u steru rządu, a prawie pewną jest rzeczą, 
że p. Cumipnt strsci niedługo tekę oświecenia. 
Wiele sobi» obisoywano z administracyi p. Cu- 


mont w stronictwie monarchiezuem i katolickiem. 
Ale, z najlepszemi. żapówne chęciami nie potrafił 
zadowolsić, nikogo; zmiany w programach albo 
były nie zupełne, albo zupełnie niestosowne: z je- 
dnej stro! uin wykład filozofii był rozsze- 
rzony, a bo 


w duchu wprawdzie więcej religijnym 


jak np qe za to nauczanie geografii, nie 


wiadomo dla czego, Sciesniono tak, ża przy egza- 
minach bakałaurestu w Sorbonie wymagają li tylko 
geografii Erencyi. Dla szkół wyższych nic albo 
prawie hie nie ztobiono, a nauczanie inateryalisty- 
czne szkoły medycznej, między innemi, kwitnie jak 
wprzódy, młodzież zaś katolicka czeka zawsze aż 
prawo o wolności szkół wyższych pozwoli jej uczyć 
się medycyny, nie zrzekając się swej wiary. Tam 
zań, gdzie minister okazał sie energiczniejszym, 
jak n. p. w sprawie p. Chauffard, nie dowiódł 
dostatecznej zręczności i zbyt skwapliwie ozdabia- 
jąc krzyżem legii honorowej syna p. Chauffard, 
spowodował dymisys pp. Chevreul i A. Desjardins, 
za któremi pöjdzie zapewne i dymisya p. Cumont. 
Minister diir nie ma już za sobą nikogo ani 
w stronnicbwie monarchicznem, ani w rządzie, ani 
w adwinisiracyi uniwersyteckiej. 

"lane wiadomości mniejszej są doniosłości. Mó- 
wią jednak jeszcze o Bazairie, ktöry przed tygo- 
dniem przyjechał do Madrytu i juz miał podobno 
rozmowę @ mąrszałkiem Serrano. Zdaje się być 
dzisiaj pewnikiem, że najwięcej przyczyniła się 
pieniężnie do ucieczki jego z wyspy Ste Marguerite 
była królosa hiszpańska, z którą żonę Bazaina 
przyjazne łączą stosunki; liczono na to, że on 
z Sorranem, a w danym razie mimo Serraua, przy- 
tłumiwszy Karlistów, stanie na czele Alfonsistéw i 
uskuteczni restauracyę Burbonów drugiej linii. 
Bezaine rozumie się był gotów do wszystkiego. 
Ale Serra albo namysli? się, albo też nie przy- 
jął WA mu propozycyj, a dzisiaj sądząc, że 
prima carilas eibi ipsi, odmawia pomocy Bazaina. 

We cawartek rano w St. Denis spłonęła z gwał- 
towng eksplozya fabryka produktów chemicznych 
p. Poiré. Hałas słychać było w całym Paryżu i 
o kilka wil na około. Wypadek spowodowany był 
nieosteożnością robotnika Danielli, który pierwszy 
padł ofiarą Zabici dwaj inni robotnicy, z 20 było 
ciężko zranionych. Straty w samej fabryce i w do- 
mach sąsiednich są ogromae i przechodzą 200,000 fr. 


| Londyn 20 listopada. 


Tiówacrenie, które p. Disraeli zamieścić kazał 
w Times, 2 powodu przemówienia swego w Guild- 
hali, wielce nie podobało się ludziom politycznym 
różnych stronnictw, zwłaszcza jego własnemu stron- 
nictwu. Posunięto się do twierdzenia, 2e te obja- 
śnienia czy «xplikacye podyktował mu rząd niemie- 
cki, lub też sama królowa, której sympatye nie- 
misckie powszechnie są znave. Mam jednak po- 
wody sądzenia, że tłomaczenie dane przez p. Dis- 
raelego nie pochodzi sni z jednego ani drugiego 
wpływu. Szef gabinetu angielskiego nie czuje ża- 
dnej sympatyi dla wownętrznej polityki ks. Bis- 
marka, a ponfni przyjaciele p. Disraelego zapewnia- 
ją, 20 przez ową notę chciał tylko po prostu wska- 
zeć, aby słowa jego w prawdziwem brano znacze- 
niu. Przyjąciele ci, a szezególniej członkowie jego 
gabinetu, żałują, że kszał ogłosić te explikasye 
albowiem możnaby z nich wnus.6, drogą dedukcji, 
że potwierdza przynajmniej milcząco politykę ko- 
ścielvą rządu nismieckiego. Tymezasem, jakkolwiek 
pinin publiczna równie jak opinia urzędowa jest 
w Anglii stanowczo protestancką, cały Świat tutej- 
szy, wyjąwszy w stronnietwio ,ewangielickiem" lub 
uitraprotestanckiam, potępia bardzo żywo polityką 
ks. Bismarka wzgigdem katolików, tan system bru- 
talny i arbitralny rradzenia sumieniami. W tem 
samom jest usposobieniu opinia angielska wrględem 
postępowania rządu pruskiego z hr. Arnimem. Dla 
tego też, mocao byli wszysty niezadowoleni ża p. 
Disraeli mógł sobie dać pozory pochwalenia tago, 
co uszuole angielskie tak powszechnie potępia. O- 
świadczenia na uczcie u lorda-majora przyjęto, że 
tak powiem, z zapałem: minister wraczjąc do nich, 
aby je osłabić i odwrócić od ogólnego zastosowa- 
nia jatia me mogły, popełnił, zdaniem wszystkich, 
błąd, gdyżapokorzył siebie i naród, pozwalające, 
aby mydiano, 2» był zmuszony do dania tych | 
explikacyj. 

Królowa ze swej strony wywołała także przeciw 
sobia nieukontentowauie dla braku grzeczności, któ- 
ry jej zarzucają względem Cesarzowej rosyjskiej. 
Królowa Wiktorya wraca dzisiaj ze Sztocyi ; chrzest 
odbędzie się w poniedziałek w pałacu Buckingham, 
a Carowa wyjedzie nazajutrz do Europy. Publi- 
czność jest tak uderzona biękiem gościnności, ją- 
kiego doświadczyła Cesarzowa w Anglii, że gdyby 
jej zdrowie pozwoliło sig ukazać publicznie, stała- 
by sig eslem prawdziwej owacyi, aby ją wynagro- 
dzić względami, których niedoznała w innych oko- 
liczvościarh. Postępowanie Królowej da się tylko 
dwoma sposobami rozumnie wytłomaczyć. Naprzód, 
Lo Cesarzowa miala prosić Królowę, aby nieprzy- 
spieszyla owego za Szkooyi powrotu dla niej sni 
o jedva gadsige; drugiego ttomaczonia dostarcza 
stan zdrowia Królowej, wymagający aby jak naj 
dłużej tylko mogła używać zbawczej aury szkockiej. 
Zdaje się, że jast coś prawdziwego w t-j drugiej 
przyczynie, W ostatnich bowiem czasach, krążyły 
niepewne | przerażające wieści o stania zdrowia 
Królowej, & podróż jej ze Szkocyi do Anglii była 
przedmiotam ostrożności daleko większych niż dotąd. 


Madryt 20 listopada. 


Między ionemi przyczynami, dla których wojsko 
konetytucyjze jest tak nieczynne w tej wojnie, po- 
liczyć należy i to, że oficerowie wszelkiego stopnia 
czekają na nagrody za to, co już uczynili, zanim 
zaczną działać zaczepnie przeciw Karlistom. W Hi- 
szpanii bowiem każdy wojenny fakt, a zwłaszoza 
wygrana, gastugujo na awanse w wielkiej liczbie. 
Stąd pochodzi, że sztab główny armii składa się 
z 6 mursząłków, 75 jenerałów dywizyi, 123 jene- 
rate abozowych i 318 brygedierów a zatem. 522 
jenerałów. Ta liczba jeszcze się powiększa za każdą 
korzyścią odniesioną na Karlistach. 

Nie ulega wątpliwości, że między Karlistami 
istnieją niexgody, że była pewna liczba egzekucyj 
oficerów i Żołnierzy, którzy wydawali ckrzyki lub 
iotrygowali, przeciw Doa Karlosswi i juncie karli- 
stowskiej. Ce to niezgody przyczyniły się zapewne, 
że opuszez@no bez oporu silnego, jakiego doznano 
nieraz w innych okolicziościach, punkt strategi- 


czny, tak ważny i łatwy do obrony, jak wyżyna 
San Marcial. Jasnem jest, że Don Karlos nie może 
jeż tak łatwo jak pierwej pożyczać piesiędzy za 
granicą Lecz z zaszbami kraju, który zajmuje, 
może on jeszcze utrzymać się czas niejaki, i cze- 
kaé dni szezęśliwszych. Miałem przekonanie i trwam 
w niem dotąd, że Don Karlos nie może być zu- 
pełnie zwyciężowy ua Północy; albowiem w tym 
kraju żołaierz karlistowski jost u siebie, broni dwo-| 
jej siedziby i swobód miejscowych, swoich dawnych 
¡fueros (którym nikt nie 
broń, ale która teraz są mocno uszezuplone). Trwam 
w mniemaniu, że pomimo doznanej porażki przez 
Karlistów, wojna domowa nie może inaczej ustać, 
jak tylko za pomocą energicznej interwenoyi obcej, 
albo przez układy, o których już mówić zaczynają. 

Stronnicy Prus gniewajg się bardzo, 20 p. Na- 
daillac prefekt Niższych Pireceów jeszcze nie od- 
wołany. Przyjaciele Francyi odpowiadają, że w tem 
wina posła Vega d'Armijo, który podał memoryał 
w takim tonie, iż postawił rząd fcancuski w nie 
możności odwołania tego urzędnika, bez okazania, 
że ulega pogróżkom hiszpehskim: 


Wieden 26 listopada. Porządek dzienny po- 
siedzenia (80) Izby deputowanych zapowiedzianego 
na piątek 27go b.m., jest następujący: Pierwszy 
odczyt przedłożenia rządowego o ustawie uwalnia- 
jącej czasowo od stępla i opłat czynności przy 
extabulacyi drobnych pozycyj; pierwazy odczyt 
wniosku dep. Heilberga o podwyższenie matimum 
przy postępowaniu drobiazgowem d» 50 złr.; dal- 
szy ciąg rozpraw nad ustawą akcyjną. 

Według dzienników wiedeńskich, Izba deputo- 
wanych ma być woześniej zamkniętą, niż pierwo- 
tnie zamierzone. Rząd postanowił już zwołać sej- 
my po wielkiej nocy, tj. jeszcze w ostatnich dniach 
marca, co eklania do wcześniejszego ukończenia 
pracy parlameatarnej Rady państwa; ma to na- 
stąpić w końcu lutego. 

— Z wydzisłów i klubów donoszą, że wspólne 
posiedzenie trzech klubów wiernokonstytucyjnych, 
w celu zaatanowienia sig nad odpowiedzią mini- 
stra handlu, odbędzie sę w viedzielę. Przewedni- 
czący tych klubów dep. Dr Herbst, bar. Eiohhoff 
i dep. Gross, naradzać się jeszcze maja w tej spra- 
wie w piątek. 

Wydział do wniosku Góllerichx wybrany, ukon- 
stytuował się wczoraj; przewodniczącym wybrano 
Giskrę , jego zastępcą Grebmera. 

Wydział hudżetowy dziś odbędzie posiedzenie, 
na którem Dr Brestel zda sprawę o ustawie 
skarbowej. W skutek uchwał wydziatu podniosły 
się dochody o 600,000 złr., a wydatki zmniejszyły 
się o 800,000 złr. 

Dziś także cdbędzie posiedzenie wydział mający 
się zająć projektem ustawy karnej; przedmiotem 
obrad ma być tylko obmyślenie sposobu, w jaki 
wypadnie przedłożenie rządowe traktować. 


Rosya. 


Przywykliśmy do krwawych opisów poboru do 
wojska rosyjskiego naszych rodaków, a każdemu 
stoi na pamięci grotgerowski obraz branki, tak 
malowniczo oddsjący boleść rozłączenia 2 rodzin- 
ną zięmią. Z Rosyi jednak najczęściej dochodzą 
nas głosy o wiolkim zapale z jakim przyjętą zo- 
stała nowa ustawa o powszechnej służbia wojsko- 
wej. Zapał ten ożywia jednak grono płatnych dzien- 
nikerzy, ale nie przenika mas ludowych, jak to po 
znać można z opisu pierwszych dni poboru w Mo- 
skwie. Obok mów świetnych naczelników wojeanych 
uderza przedewszystkiem chowanie się powołanych 
do logowania. Nader mała stosunkowo ich liczba 
bierze udział w camem losowaniu i zapewne nie 
bez trudności przyjdzie władzy wojskowej ściągać 
przeznaczonych do czynnej służby. Dotychczas gmi- 
ay gwałtem przyprowadzały ludność poborowa, te- 
raz trzeba im będzie poruczyć przymusową rekwi- 
zycyg wylosowanych da wojska, co znowu łatwiej 
przyjdzie w większych miastach posiadających do- 
brze zorganizowaną policyę, aniżeli po, wsiach ze 
nim rząd nie stworzy 20,000 falangi policyantów 
i strażników ziemskich, gotowej do riesienia mu 
pomocy. 

Obok tej biernej opozycyi, dzienniki rosyjskie 
nawet podsją sceny rozpaczliwe trwogi przed woj- 
skiem, jaka napełnia duazg niemal każdego z po- 
pisowych. Rzadko który z nich ma odwagę sam 
los wyciągnąć, a ka2dy ze drzeniem sięga ręką do 
koła złowrogieg:, żegna się A i nie smi 
rozwijać kartki mającej stanowić o jego i 
stko to zaś nie licuje z zapalem muiemanym, 2 
jakim miano w Rosyi powitać ustawę o powsze- 
chnej służbie wojskowej. 

Nie wspominawy, zaś tutaj jeszcze o licznych c- 
migracyach przyczyniających rządowi niemało klo- 
potu. Najpracowitsi koloniści z sekty Menonitów 
jak się okazuje opuścili już Rosję w znacznej czę- 
ści, a reszta pozostała nałożyła warunki, na które 
rząd musiał przystać, ale które właściwie uwalniają 
ich zupelsie od służby wojskowej, Warunki te są: 


zsgrażał, gdy chwycili za |! 
8 ; BO 


siedleuis Ww Tomekiej gubernii Przewodniczący 
jchełmakiego ziemstwa Kalityn uzuang zaś został 
wini osztstwa Z maka przeznaczoną dla bie- 
dnych i wypgdzony ze słażby. Szczególzym apost- 
bem che) oskarżcńi dowodzili, że Sprawa cała ma 
awigzek z intrygami partyi staroruskiej czyli szls- 
checkiej, jakby kradzież grosza publicznego dia bie- 
dnych, mogła w Rosyi oburzać li żylko ze stron- 
niezcgo stanowiska ! 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


— raków 27 listopada. Pomiędzy restau- 
racyami kościołów w ostatnich czasach dokonanami, 
zapisać należy odmalowanie kościoła Śgo Józefa n- 
szem miescie, tem bardziej, Ze jest to dla publiczno- 
ści zupełną niespodzianką. Zgromadzenie PP. Bernar- 
dynek przy kofciele Śgo Józefa, mając nader szczupłe 
dochody, nie było w możności podjąć koniecznych re- 
stanracyj, jakich wymagał zewnętrznie i wewnętrznie 
pomieniony kościół. Przed parą laty „przysłany z Kal- 
waryi Zebrzydowskiej O. Feliks Szukiewicz na kapela- 
na do klasztorn Sgo Józefa, zabrał się z całą gorliwo- ` 
ścią do dzieła, ofiarując na ten cel «szczupłe fundusze 
osobiste. Nieodwolywano sig do składek, 4 klasztor Sgo 
Józefa w małej tylko cząstce mógł dzielić ciężary od- 
nowy.. Restauracyg rozpóozeto od drzwi i okien, ZAM - 
knięcia babińca, który zamieniony w kaplicę, i od sio- 
sowego chodnika do koła kościoła, chroniącego scia~ 
ny od wilgoci. Gdy to już zostało dokonanem, O. Szu- 
kiewicz powzigt zamiar odmalowania kościoła. W tym 
celu wyznaczył prowincyat 00. Bernardynów brata Dy- 
daka Batarind, zdolnego artystę, który już wiele kościo- 
łów w Galicyi odmalowal. Malowidła wapienne odzna- 
czajg sig gustownym wyborem odpowiedniej do stylu kościo- 
ła ornamentyki, doborem kolorów niezbyt jaskrawych i 
trzymanych w harmotiijnych cieniach, jakoteż poprawno- 
ścią rysunku w kilku obrazach al fresco, jak Prze- 
najświętsza Rodzina według Murilla. Ołtarze 1 ambona 
odnowione nader starannie, czarne ze złotem, przyczy” 
niają się do poważnego wrażenia, jakie czyni cały kościół. 

W niedzielę ma nastąpić poświęcenie kościoła przez 
X. kanonika hr. Scipiona; udział pobożnych będzie po- 
ciechą dla tych, którzy z gorliwości o chwałę Bożą, W 
ciszy i bez niczyjej pomocy dokonali pięknego dzieła. 
O. Feliks Szukiewicz, którego słusznie za fundatora re- 
stauracyi uważać należy, pochodzi z Litwy, gdzie był 
przełożonym klasztoru Bernardynów w Mińsku. Brat 
Dydak Batarino z rodziców Włochów, łączy talent ma- 
larski ze zręcznością zegarmistrza. 

— Jutro podczas wieczorku literacko - muzykalnego 
urządzonego przez młodzież tutejszą, jako w rocznicę 
zgonu Śp. A. Mickiewicza, zbierane będą za pozwole- 
niem władzy, składki na pomnik Mickiewicza: 

We Lwowie także obchodzić będzie młodzież aka - 
demicka rocznicę śmierci Mickiewicza wieczorem dekla- 
macyjno-muzykalnym. 

— Jutro w sobotę jako w rocznicę śmierci Adama 
Mickiewicza przedstawiony będzie w teatrze jego dramat 
„Konfederaci Barscy. * 

— Jutro w sobotę od godz. 12—1 w południe w Mu- 
zeum techniczno-przemysłowem odbędzie sig 301 publi- 
czny odczyt prof, Dra T. Ziemby: „Dzieje oświaty. * 

— Dla uwięzionych lub internowanych w Wielko- 
polsce księży nadesłał nam X. J. N. z W. 1 zh. $0 C5 
na pogorzelców Gorlic włościanin Trznadel 50 cent. 

— Straż policyjna ujęła wczoraj Antoniego Milkg 
wyrobnika, który skradł zegarek srebrny stangretowi 
pod L. 7 na Groblach, zegarek odebrano; Józefa i Ewę 
Dziaduszyckich służących, za kradzież różnych przedmio- 
tów swemu służbodawcy, oraz łyżek z nowego srebra, 
które Dziaduszycki skradł poprzednio w traktyerni, 
gdzie służył za kucharza. Przedmioty skradzione ode- 
brano od Arona Zuckera złotnika pod L. 99 na Kazi- 
mierzu i od Kalmana Abrahamera fanciarza pod L. 12 
na Kazimierzu, u których takowe były częścią zasta- 
wione, ezęścią sprzedane. Onegdaj przytrzymała straż 
policyjna Antoniego Antosia wyrobnika, za kradzież wę” 
gli w dworen kolei; Jana Jackiewicza, podrostka już 
karanego za kradzież, gdy uciekał ze skradzionemi prie- 
kupce pieniędzmi; Jędrzeja Dziubg i Józefa Gmoińskie- 
go, podrostków, za kradzież butów. Woaoraj wieczór 
przytrzymano w domu pod L. 355 przy ulicy Floryaú- 
skiej Ksawerego Łukasiewicza czeladnika Slasarskiego na 
kradzieży kołdry. Dziś straż policyjna odebrała w Pod- 
górzu od Magdaleny Liberdowiczowej E Nowego Targu, 
karanej już kilkakrotnie, cztery indyki, prawdopodobnie 
skradzione. 

— W d. 23 listopada r. b. otwarte zostały w 
Muszynie i Chyrowie stacye telegraficzne z ograniczoną 
służbą azienną dia powszechnego użytku. 

— 0d 1 grudnia r. b. wejdzie w życie nowy urząd 
pocztowy w Pogórskiej Woli w powiecie Tarnowskim. 
Do okręgu doręczeń tego urzędu wcielono gminy : Skray- 
saów z Wolą i Ładną, Łęki górne z Wytrzaskami, We- 
gielnicą i Rzekami, Machowg, Pogórską Wolę z Piskiem, 
Piaskami i Zbiegówką, Waski z Jodłówką, Zdary 1 
Szynwald. 

— Żegiestów 19 listopada. |. | 

Dzisiaj o godzinie 4ej rano, po 14-miesięcznej pracy 
przebito stolniami tunel pod zakładem kąpielowym w Ze: 


pełnić służbę mają menonici tylko w okręgu ich |giestowie *). Roboto prowadzono z obu stron odrazu. 
zamieszkania, rząd obiecuje używać ich jedynie do] Od kilku dni słyszeli już robotnicy wzajemne głuche 
rzemiosł przez nich wskazanych, do służby przy |łoskoty przy rozsadzaniu skał, a później każde uderze- 
szpitalach, ogrodnictwie, zawsze bezbronnej, rząd | nie kilofów. To podwajało zapał robotników. Obie par- 
będzie przeznaczał ich do tej służby w taki spo-|tye dobijały się otworu na wskróś na wyścigi, aby zy- 
sób, aby zawsze nie pojedynezo, ale w znaczoiej-|skaó przewiew świeżego powietrza. Radość przedsię- 
azej byli razem skupieni liczbie; gdyby rząd kie- | biorców i prowadzących budowę inżynierów była także 
dykolwiek miał zamiar zmienić ta przepisy, obo- j wielką, bo zetknięto Się najdokładniej tak w kierunku, 
wiązuje się wydié im lub ich potomkom paszporta jak w wysokości. Tunel wynosi 500 metrów, kończy 
emigracyjne. sig po obu stronach łukami, Praekopy przedtunelowe 
Dla menozitów jeszcze i inne rządy są względne, | wynoszą po obu stronach razem blisko 200 metrów, 
ale w Rosyi wyjątkowe przepisy należało obiecać | zatem 700 metrów pracowano pod ziemią. Wzorowa 
i to nieraz bezakutecznio Tatarom; kozacy uzyska- | prowadzenie roboty tunelowej zawdzięczają nadiniynie- 
li całkiem odrębne zasady pełnienia służby, a i te|rowi p. Kramerowi, który z wszelką dokładnością pro- 
muszą być przeprowadzane za pomocą surowych | wadził budowę i inspektorowi p. Poschacherowi, który 
wyroków, o jakich już doniesiono z Orenburga, że | dozorował jej jak najściślej. ke id 8 
zapadły na opornych i buntujgeych się kozaków | Równocześnie przebijano górę stolniami i sklepidno 
urelskich. pierścieniami, tak, że dotąd już 8 pierścieni 60 metrów 
— Proces igumeni Mitrofanii, który jak zape- | długich wykończono. Przy robocie napotykano na znacz- 
wniają stał się powodem usunięcia i tranzlokacyi |ne trudności: to usuwała się góra, to woda zatapiała 
wielu biskupów „prawosławnych, tak powszechne |całe stolnie, najwięcej zzś ciężkie, gazem kwasu węglo- 


budził w Rosyi zajęcie, stenograficzne aprawozda- 
nia z niego tak wiele zabierają miejsca dotychczas 
w dziennikach, że prawie bez rozgłosu przeszły 
dwie inne sprawy charakteryatyczne, dwa procesa 
o oszustwo przełożonych zismstw. 

Oba te procesa zostały wytoczone zarządzającym 
intoresami ziemstw powiatów Smoleńskiego i Chełm- 


wego przesycone powietrze, w którem się światło palić 
nie chciało, tamowało roboty. Mimo tych trudności, o 
dwa miesiące wcześniej przebito górę, niż się spodzie- 
wano, a całą robotę kolei Tarnowsko-Leluchowskiej u- 
kończą niewątpliwie o wiele wcześniej przed oznaczo- 
nym terminem, gdyż i mosty na Popradzie pod Muszy- i 
ną są wymurowane nad najwyższy stan wody i roboty N 


skiego z powodu uakutuczsiozych przez nich zaku-|ziemne w trzech czwartych częściach na całej prawie 
pów zboża i raąki, celem rozdawania ludności gło- |linii ukończone. a nal 

dem dotkniętej. Zboże zakupione było zepsute, mą- | Inżynierowie i przedsiębiorcy mają, jak słychać, urzą- 
ka nie do użycia. Przewodniczący jakby u nas|dzić sobie przy tunelu zabawę d. 28go b. m. za po- 
zwańo merazalak poviatu Smoleńskiego Engelhardt | myślne spotkanie się robotników z dwóch stron dniami 
został wprawdzie uwolciony cd zarzutu dla braku|i nocami pracujących. 

dostatecznych dowodów oszustwa, co go jedvakze | —____— 

nie ochroni od udania sie na Syberyę, albowiem| *) Już w przedmiocie tym mieliśmy list umieszczony w | 
już poprzeduio skazany został za kradzież do o- Czasie z duia25jb. m. (Red.) 


—— 


— Lezajsk 25 listopada. 


-— Dnia 25 i 26go listopada pochmurno; termometr 


(S) Sześciu właścicieli realności w Leżajsku aseku- | ania 25 od — 9:2 doszedł do — 0:8 R. zaś dnia 26 


rowali swe domy w towarzystwie „Erste Boehmische 
allgemeine Versicherungsbank“ w Pradze. Wszystko 
szło dobrze, póki nie było ognia, bo towarzystwo regu- 
larnie opłaty pobierało, ale gdy pożar d. 1 września b. r. 
zupełnie zniszczył budynki, towarzystwo ofiarowało 
zaledwie piątą część premii asekuracyjnej, będąc ubez- 
pieczone postanowieniem statutów, że spory wszelkie o 
wysokość wynagrodzenia rozstrzygają jedynie sędziowie 
polubowni i obierani przez walne Zgromadzenie. Poszko- 
dowani zapłaciwszy tutejszemu ajentowi towarzystwa, na 
podróż udali się z nim do filii tegoż towarzystwa we 
Lwowie, a gdy tam nic nie wskórają, mają jechać do 
Pragi. Przeciwnie postąpiło sobie krakowskie Towarzy- 
St wo wzajemnych ubezpieczeń, wypłaciwszy promig ta- 
kiemu, który przez dłuższy czas się asekurując, na ten 
rok realności swej nie ubezpieczyl. Fakt ten niechaj 
służy za przestrogę dla tych, którzy pomijając krajowe 
towarzystwa, innych bogów szukają. 

„— Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda“ we Lwo- 
wie zamówiło na poniedziałek nabożeństwo żałobne w 
kościele Karmelitów we Lwowie za duszę Śp. hr. An- 
drzeja Zamoyskiego „w uznaniu patryotycznych zasług 
mieboszozyka i gorliwej działalności w. celu podniesienia 
przemysłu w kraju.“ 

— We środę zastrzelił sig we Lwowie na cmentarzu 
dwoma strzałami rewolweru Franc. Miszalek, właściciel 
kawiarni przy ulicy Teatralnej. Powodem samobójstwa 
była nieuleczona choroba. 


— Po trzechdniowej rozprawie przed sądem przysię- 
głych we Lwowie, zapadł we Środę w nocy wyrok w 
sprawie adwokata wiedeńskiego Dr Schaffla i Samuela 
Sulzera spekulanta we Lwowie. Pierwszy z oskarżonych 
uznany został niewinnym, drugi zaś za zbrodnię oazu- 
stwa skazany na dwa lata więzienia. 


— Zarząd kolei fwowsko-czerniowieckiej obejmuje całą 
służbę kolei Albrechta w Stanisławowie za rocznem 
wynagrodzeniem. 


.— We Lwowie skradziono we wtorek p. Michalinie 
Hillebrandowej 10 akcyj banku hipotecznego galic., 5 
akcyj kolei siedmiogrodzkiej, los miasta Budy, 2 losy 
Windischgraetza, 2 Waldsteina, 2 pożyczki z r. 1860, 
6 napoleonów, 2 dukaty, a ze srebra 16 łyżek stoło- 
wych, 18 łyżeczek, czerpak, 12 noży i tyleż widelcy. 

— We Lwowie ujęto jakiegoś żyda, który przybył 
z za kordonu i chciał sprzedać 5 sznurków pereł war- 
tości 200 zir, Usiłował on przekapić inspektora poli- 
cyjnego, któremu perly te dawał, byle! mu dozwolił um- 
knąć. Masi to być przeto niebezpieczny ptaszek. Zna- 
lezionü przy nim pasport rosyjski na imie Nachmana 
Benderskiego i wosk przyrządzony do odgniatania zamków. | 


— Dokończenie wykazu datków po dzień 20 listo- | 
pada 1874 r. ma pogorzelców Gorlickich komitetowi na- 
desłanych. 

Gminy wiejskie: Kopyczyńce 56 dr, 93 c., Mo- 
szczenica 37 złr. 381/, C., Biezdziedza 16 Ar. 40 c., 
Koszlaki 16 zir,, Jordanów 15 złr., Lipnica 15 złr., 
Kaczorowa 13 złr. 30 c., Frysztak 13 zir. 13 c., Su- 
cha 13 Mr., Birówka 12 złr. 60 c., Sowina 12 złr. | 
40 c, Czeluśnica 11 złr. 80 c., Rabka 10 złr., Janu- 
Sskowice 8 złr. Jordanowice 7 złr. 61 c., Przybówka 
7 złe. 53 c, Sobniów 7 rir. 30 c., Zurowa 7 zir., Pa- 
dew 7 zir., Wojkówka 6 zlr. 63 ¢., Pietrzykowice 6 
ir. 40 c., Wojaszówka 6 złr. 16 c., Kotowska 6 złr. 
7 c, Sporysza 6 air, Horodylowa 5 złr., Boberka 5 złr., 
Gogolów 5 adr. Łętownia 4 złr. 41 C., Wola Pławska 
4 Ar. ll c. Łaski 4 złr., Gora wieś 4 zir., Zalipie 
3 zh. 56 c., Stary Żywiec 3 złr. 63 c., Żółkiew 3 air. 
501/, ©, Kapuscinee 3 złr. 40 c, Łączki 3 zlr., Cie- 
szyn 3 złr., Zaduszniki 3 złr., Beczarka 2 złr. 60 c., 
Wielowieś pow. Tarnobrzeski 2 złr. 60 c., Kowalowe 
2 zir. 80 c. Wola Ciekielska 2 złr. 46 c., Medynia | 
Głogowska 2 złr., Sieniawa 2 złr., Tarasówka 2 złr., 
Zadureczko 2 zlr, Przykopa 1 dr 69 e, Opacie 1 zlr. 
65 c. Babul 1 zir. 60 c., Jasiennica 1 złr. 54 0, 
Glinik górny 1 zr. 40 o, Załucze 1 air, 33 c., Przy- 
łękowa 1 dr, 30 c., Wojkowa 1 złr. 27 c., Racławice 
1 zir. 24'6., Polanka 1 zlr, 4 c., Skomielna 1 zlr. 
10 c., Jachówka 1 złr., Sieniachówka, Podleszany po 


1 zh, Siedlańka 74 c., Jagodnik 70 c., Lisina 70 b., 


Haina 70 e, Łaski 50 c. 

Gminy izraelickie: Przemyśl 100 zir., Jasło 61 
złr., Rawa 30 złr., Doliny 10 zin, Nowy Targ 8 dr 

Pojedyncze osoby: S. M. Rotschild w Paryżu 1000 
złr. tenże w Wiedniu 400 złr., X. Hirschler Biskup 
przemyski 100 złr., Antoni Prokesz Inż. kolei półno- 
cnej 50 złr., hr. Karol Lanckoroński wł. Melsztyna 100 
Air.; A. Berger fab. zap. w Żmigrodzie 40 złr., Wincenty 
Szmidt wł. Krzywaczki 30 złr., Szujska wł. d. 25 
zir., Edward Dzwonkowski wl. Gromnika, X. Józ. No- 


wak pr. z Brusnika, Awit i Stefan Wilkoszewscy wł. | 


Toporzysk i Raby Wyżniej, T. X. M. z Gmunden przez 
Redakcyę Neues Weltblatt, Wilhelm Stocker z Gorzyc, 
Jordan Stojowski z Jedlicza, Aniela hr. Krasicka wł. 


od — 24 do — 0:6 R. Barometr opada; dnia 27 
listopada o godzinie Gei rano stan jego był 329:13, 
termometru 1:6 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W sobotg dnia 28 listopada: Śgo Rufina mę- 
czennika. 


aądowe. 


ZE 


Sprawy 


Ruwów 23 listopada. 


Proces Dra Ignacego Schaffla 4 Samuela 
Selzera 0 oszustwo. 
(Ciąg dalszy). 

Kto sig spodziewał widzieć p. Schaffia typ adwokata 
wiedeńskiego, człowieka mownego, ruchliwego, głośno 
rozprawiającego, ten się mocno pomylił, Postać p. Schaf- 
fla przypomina raczej cichego, z kłopotami materyalne- 
mi walczącego urzędnika podrzędnego. Przemawia cichym 
głosem, a całe wystąpienie jego niemal zatrwożone i 
nieśmiałe daje poznać, że posądzenie o zbrodnię oszu- 
stwa człowieka dawniej zachowania sig nienagannego, 
cigtkiem go przygniata brzemieniem. 

W początku swej obrony opowiada stosunek swój da- 
wniejszy do p. Krzysztofowicza. Od r. 1864, gdy był 
jeszcze adwokatem w Buczaczu zastępował go we wszy- 
stkich sprawach i korzystne dlań załatwiał interesa. 
Był raczej przyjacielem jego aniżeli doradzcą prawnym, 


gdyż będąc z nim w zażyłości nieśmiał się upominać | = 


o honorarya, tak iż do dnia dzisiejszego p. Krzysztofo- 
wicz znaczne mu sumy pozostał winnym. Wyjednał mu 
na dobra pożyczkę w wysokości 70,000 złr. — zabiega- 
mi swemi spowodował, że darowano mu karę 24,000 
złr. za przestępstwo dochodowe w gorzelni it. p. W r. 
1868 przeniósł się obwiniony do Czerniowiec a w r. 
1869 do Wiednia i ustawicznie zastępował p. Krzyszto- 
fowicza w rozmaitych sprawach, 

W r. 1872 dowiedział się od niejakiego p. Leona 
Rappaporta, że Ministerstwo rolnictwa zamierza wydzier- 
żawić rozległe dobra funduszu religijnego gr. oryental- 
nego na Bukowinie, i że konsorcya bankierskie się po- 
tworzyły, chcąc te dobra ryczałtowo zadzierżawić. Za- 
razem jednak dowiedzial sig, Ze ministerstwo niechce 
konsorcyów finansowych, gdyż obawia się, aby takowe 
nie zniszczyły dóbr w chęci jak największego zysku— 
że owszem chciałoby wydzierżawić je tylko gospodarzom 
racyonalnym. 

W tym czasie przybył do Wiednia p. Krzysztofowicz. 
Gdy mu Schaffel opowiedział o tych dobrach, zapalił 
sig p. Krzysztofowicz do myśli zadzierzawienia ich a 
spodziewał się uzyskać dzierżawę, gdyż znany był jako 
dobry gospodarz i znane mu są dokładnie stosunki bu- 
kowińskie. Chodziło tylko o uzyskanie potrzebnych fun- 
duszów. W tym celu pojechali obydwaj do Berlina, ba- 
wili tam cztery tygodnie i — wrócili z niczem. Wró- 
ciwszy do Wiednia nieszczędził Dr Schaffel zabiegów, 
aby ułatwić dojście interesu do skutku. Jeździł do Pe- 
sztu, gdzie bawił wówczas szef kraju Bukowiny bar. 
Pino, który obiecał popierać sprawę, był kilkakrotnie 
u ministra Chlumeckiego, który, jakkolwiek nieprzyrze- 
kał niczego, zdawał się być skłonnym do przyjg.ia cf - 
ty, jednakże oświadczył, że dobra nie będą wydzierża- 
wione ryczałtowo, lecz tylko poszczególnie, w miarę, jak 
się zakończą kontrakty już pozawierane z dzierżawcami. 

Wśród tych pertraktacyj stangła pomiędzy p. Schaf- 
flem, Krzysztofowiczem i Rappaportem umowa spółki, 
ha mocy której p. Krzysztofowicz sam miał podać ofer- 
tę — a to dla tego, że ministerstwo niechciało mieć 
do czynienia z konsorcyami.  Wniesiono tedy stosowng | 
ofertę, lecz dowiedziawszy się, że wszystkich dóbr na- 
raz niebędzie można zadzierżawić, zmodyfikowano ją do 
tych dóbr, co do których kontrakty kończyły się z 
r. 1872. 

I ta oferta jednakże nieodniosła skutku, ponieważ 
ministerstwo postanowiło ostatecznie przez jeden rok 
jeszcze pozostawić dobra dotychczasowym dzierżaweom. 

Dr Schaffel jednak nie porzuci? myśli raz powzigiej. 
Nieszczędził zabiegów, kosztów i podróży, aby sprawie 
w ostatnim roku dać lepszy obrót. 

Jadąc z Ozerniowiec poznał się w wagonie z fabry- 
kantem machin we Lwowie p. Pietschem ` dowiedziawszy 
sig zaś później, że tenże jest szwagrem p. Hammera, 
dyrektora dóbr fanduszu relig. na Bukowinie, postano- 
wil skorzystać z tej okoliczności i prosić go o pośre- 
dnictwo w tej sprawie, gdyż wiedział, że przyjęcie o- 
ferty nowej zależało głównie od sprawozdania dyrekcyi 
w Czerniowcach. Byl tedy dwukrotnie u p. Pietscha we 
Lwowie, tente go równiez w hotelu odwiedzil i jakkol- 
wiek nie dawal nadziei, zdawat sig jednak mieé choó 
pośredniczenia. W sposób dolikatny Dr Schaffel przy- 
rzekł mu, w razie dojścia do skutku interesu połowę 
swego jakoby honoraryum w wysokości 5000 złr. Gdy 
na drugi dzień nadjechał p. Krzysztofowicz z Wiednia, 


d. po 20 złr., Kan. X. Kasper Winnicki pr. z Łużny, | oświadczył mu, że spodziewa się za pośrednictwem p. 


15 złr., Gustaw Kozierowski wł. Biesny, Stanisław 
Przyłęcki wł. Sieklöwki, Konstanty Znamirowski ze 
Skały, Tomasz Kozakiewicz z Wiednia, Antoni Micha- 
łowski, Jan Rzechak, Henryk Milewski, ‘Józef Stylker, 
Niefor Więckowski Not. z Tarnowa, Roman Rydel daier, 
Nizin, X. Broga, proboszcz z Krasnego pow. Rzeszowski, 
Hieronim Munka dzierż. Spytkowice, X. kan. Klemens 
Popiel, proboszcz z Czermina, Kazimierz Audruszowski, 
wł. Radruża, Witold Zawadzki, Adam Szołajski, właśc. 
Rzepiennika, Franciszek Starowiejski, wł. dóbr, Marceli 
Piłatowski, wł. Boberki, X. Drozdowicz, proboszcz w 


Pietscha dobrego skutku, lecz że trzeba mu zapewnić 
honoraryum 5000 złr. Wtedy p. Krzysztofowicz zaakce- 
ptował w obecności p. Rappaporta weksel na 5000 złr., 
za którego wystawiciela podpisał się p. Schaffel — tenże 
ostatni zaś dał p. Krzysztofowiczowi rewers depozytowy 
tej treści, iż przyjmuje w przechowanie weksel; w ra- 
zie gdy interes przyjdzie do skutku wyda weksel p. 
Pietschowi; gdyby zaś nie przyszedł do skutku zwróci 
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go p. Krzysztofowiczowi. Tu dodaje obwinigny, że wapo- 
mniał p. Krzysztofowiczowi, aby mu dał Kache pienię- 
dzy, gdyż na ciągłe podróże się wyeksper Śował. Tenże 
zaś odrzekł, że gotówki niema, i dodał: j'wszak masz 
pan weksel mój na 5000 złr., który w réhzie potrzeby 
apieniężyć meżesz.* J. 
Termin wniesienia ofert wyznaczony byył na 


3 pa- 


|ździernika 1873 r.—gdy zaś to się dzialol, było już 29 


września. P. Schaffel wystarał sig we Lwówie o kilka- 


Í naście tysięcy złr. mające być użyte jako Maucya; z te- 


mi pieniędzmi pojechał p. Krzysztofowies do Cxernio- 
wiec by wnieść ofertę, Schäffel zaś został (we Lwowie. 

Na drugi dzień wychodząc do miasta spotkał p. Schaf- 
fel Samuela Selzera, którego znał dawniej. (Tenże go za- 
pytał czy nie potrzebuje pieniędzy. Dodał, że wie, iż 
ma on z p. Krzysztofowiczem ciągłe interejsa, iż zawsze 
kilka weksli jego ma u siebie. Na taki 'weksel gotów 
jest pożyczyć pieniędzy. ` 

Schaffel wyznał mu, że potrzebuja pieniędzy do 2000 
zir., ale że ma tylko weksel, którego spieniężyć niemo- 
że, gdyż to jest weksel depozytowy. Po dłnższej rozmo- 
wie zgodził się p. Schaffel na to, i£ da weksel p. Krzy- 
sztofowicza zaopatrzony swem zyrem Selzsrowi na za- 
bezpieczenie 3000 złr., które od niego pożyczył, za- 
strzegając wszakże wyraźnie, że weksel ten sprzedany 
być nie może; Selzer zaś wyraźnie obiecał, iż z weksla 
tego żadnego użytku nie uczyni. | 


z 


Interes z dobrami bukowińskiemi rozbił, się, Selzer 


zaś wbrew swemu przyrzeczeniu weksel przeciw pann | mm 


Krzysztofowiezowi zaskarżył. E 
(Dokończenie nastapi). 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Wiadomosei 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27go listopada, 


Pomimo niepogody i nienajlepszej drogi, dowóz zboża 
na wczorajszy tag na Baranie odbyty, wynosił i tak 
do 1500 korcy. Ceny w skutek nie wielkiej liczby kup- 
ców, jako też z doniesień że ceny za granicą Państwa 
spadły i na tamtejszym targu doznały małej zniżki. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 33 
lo 38 złp., białą od 34 do 38!/, Ap., żółtą od 32 do 
36 Ap., żyto piękne 225 funt. od 27 do 30 złp, po- 
ślednie od 26'do 27 ½, jączmień piękny 202 f. od 22 
do 25!/, owies 138 f. od 15 do 17 złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim nie widziano żadnych 
większych tranzakcyj szozegélniej na wywóż za granicę. 
Młyny królewskie zakupiły parę partyj pszenicy, jednak 
po niższej od ostatniego targu cenie. Co zaś do szozegó- 
łów w handlu zbożowym, donieść możemy, że ceny w o- 
góle doznały spadku; nawet najpiękniejsze zboże płacono 
po cenie niższej od ostatniego targu. Na wywóz obrót 
był zaledwo Średni. 

Placono za pszenicę czerwonę 170 funt. od 8— 
do 9:20, białą od 8:50 do 9:30, żółą od 7°75 
do 8°50, żyto polskie nowe 160 funtów od 7°10 
do 7°30, żyto poślednie od 6°75 do 7:16,jęczmień dla 
browarów 140 f. od 5:75 do 6'—, jęczmień na paszę 
5-95 do 5:75, owies 100 f. od 4:25 do 4:50, rzepak 
150 fant. od 10°50 do 10°75, rzepik 15) funt. 8:50 
do 8:85 złr. | 


Pozmam 26 listopada. Onegdaj w sądzie Lobze- 
nickim rozstrzygniętą została ugoda ofiarowana przez 
hr. Ignacego Bnińskiego Tellusowi. Oprótz kilkanastu 
tysięcy tal, wszyscy zgodzili się na ugodę , która wy- 
padnie około 75 za 100. W sprawie ugody p. Tadeusza 
Chłapowskiego naznaczony jest termin na 28go b. m. 
— TR TRIE . EEN, IN TE Es 

Przyjechali do Krakowa od dnia 26 do 2790 
listopada. 

HOTEL WIKTORYA: Michał Zieleniewski z Podola, 
Julian Wilchorski z Galicyi, Mieczysław Wiśniewski 
z Galicyi, Józef Romanowski i Ksawery Puchalski ob. 
z Podola, Franciszek Pimier z Paryża, Mikołaj Bara- 
nowski z Żytomierza, Cecylia Szełowska z Warszawy, 
Wilhelm Lomboj z Lijonu, Michał Bogdański z gnb. 
Mińskiej, Teofil Laskowski z Kongresówki, Konstanty 
Saładow z Rosyi, Franciszek Gajewski z Kijowa, Stefan 
Miszko z Tokaju, Józef Molczany z Debisczyna, Ale- 
ksander Gurromiere z Francyi, Bolesław Żabokszycki 
z Lublina, Henryk Griesel z Prus, Wieńczysław Koszut- 
ski z Podola, Mieczysław Podczaski x Pogorzyc, 

HOTEL POLLERA: M. Goldblum z Kongresówki, 
Krukowiecki wł. d. z Galicyi, Ignacy Skwynski z Ba: 
churza, A. Sacelaradis konsul z Grecyi, Dr Bolesław 
Kapuściński ze Lwowa, Bernard Heller z Wiednia, Ja- 
bób Gross z Białej. 

. —L—v— AE ETM ON THIS AEST TERA 
(Nadesłane). 


Przegląd Polski w zeszycie 2 listopads r. b. umie- 
cil artykuł pana Stanisława hr. Tarnowsliego pod $y- 
tułem Porcye, czyniący ciężki zarzut obywitelom wscho- 
dniej części kraju. 

Niżej podpisani obywatele powiatu Tiumackiego będąc 
oburzeni treścią powyższego artykułu ośwhdczają: Że 0 
istnienin przytoczonych w Poreyach fatów dopiero 


z artykułu p. Stanisława Tarnowskiego sig dowiedzieli. 


Tłumacz dnia 24 listopada 1874. 
Paweł Nikorowicz, właściciel Hastowa; 


Stanisław Pieńczykoweki, właśc. Stryhunia; 


Julian kniaź Puzyna, właśc. z Czarnoloziec; 
Wojciech Dzieduszycki, wł. Olszanicy; 
Ks. Fr. Sawa, pleb. Jac. w Tiumaczu; 
Teodor Agbarowicz, wł. Bratyszowa; 


ERE d 


kazsł ją komisyi. Pomiędzy poprawkami wniesio- 
nami zapisać należy wniosek Erhardta z Bawaryi, 
aby procesa polityczne i drukowe powierzone by- 
lly sądom przysięgłych, gdy projekt ustanawia dle 
nich najwyższy trybuzał, a bawarski minister spra- 
wiedliwości Faustle oświadcza w imieniu swego 
rządu, iż tenże zgadza się na najwyższy trybunał, 
| jeden na całe Niemoy, ale domaga się także sądu 
wyższej instancyi dla Bawaryi, dla spraw krajo- 


Ryszard hr. Rozwadowski, właś. Zakrzewie; | wych. Nie należy bowiem iść dalej w centralizacyi, 


Zenon „Dobrowolski, wł. Koloniec; 
Mieczysław Rokossowski, właś. Tarnowicy; 
Jan Ohanovich, właś, Miłowania; 

Julius: Zawadzki, z Grabieża; 

Teodor hr. Lanckoroński, właś. Niżniowa; 
Konstanty Ładomirski, właś. Markowiec; 
Alfred Dobrowolski, właś. Przybyłowa. 


niż tego wymaga bezpieczeństwo Niemiec i jedność 
praw. Lepiej deceatralizowaé teraz, niż być do 
tego później zmuszonym smutnemi duświadozenia - 
[mí Z kolei przyjdzie teraz do czytania ustawa 
| postępowania cywilnego. 

Ks. Bismark nosi się z myślą przeniesienia z Ber- 
¡lina do Poczdamu ministerstw i naczelnych władz. 


...... | Y ten sposób spodziewa się otoczyć wszyatkie bió- 


(Nadoslano). 


Zwracamy uwagg na zamieszozone w dzisiojszym Nrze 
ogłoszenie F. J. Leitnera w Wiedniu. Losy miasta 
Wiednia mają wielką szansę wygrania, gdyż cztery razy 
w roku odbywa się ciągnienie, a różniy się od losów 
kredytowych i losów z r. 1864 tem, iż są znacznie tańsze, 
bo jeden los m. Wiednia kosztnje tylko 125 złr., w czę- 
ściowych spłatach miesięcznych po 5 złr. 


Frankfurt 26 listopada. W wyborach wczo- 
rajszych do reprezentacył miejskiej, na 24 wybor- 
ców otrzymali demokraci 21 głosów, a trzy wybo- 
ry muszą być powtórzone. 

Paryż 25 listopada. Cesarzowa Rosyjska do- 
piero w poniedziałek albo we wtorek odjedzie stąd. 

Paryż 25 listopada. Buckland i Mac-Gaham, 
korespondenci Newyork- Timesa i Newyork- Heral- 
da schwytani zostali pod Irunem przez hiszpańskich 
republikanów i osadzeni w Fontarbia. Bucklanda 
jednak wypuszczono już na wolność a towarzysz 
jego jeszcze siedzi. Poczynieno kroki, aby go wy- 
dobyć. 

Londym 25 listopada. Synod episkopalnego 
kościoła szkockiego uchwalił na wniosek prymasa 
swego wotum podziękowania Döllingerowi za zwo- 
łamie zjazdu w Bonn i popieranie zjednoczenia wy- 
zugn chrześciańskich. 

Londyn 25 listopada. Poseł rosyjski br. Szu- 
wałów wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
note okólną swojego rządu, w której tenże żąda u- 
dzielenia geng nad konferencyą brukselską w celu 
dalszych rokowań. 

Londyn 26 listopada. Poseł niemiecki hr. 
Mitaster oznajmił przewodniczącemu meetingu pro- 
testanckiego w Glasgowie, że uchwały tego zebra- 
nis były natychmiast podane do wiadomości Cesa- 
rza, m ten z wielkiem zadowoleniem dowiedział 
aig, jak dalece lud szkocki sympatyzuje z kroka- 
mi i zasadami rządu cesarskiego w walce z ultra- 
montańskiemi zaczepkami; poseł zaś z wyraźnego 
nakazu Cesarza dziękuje w imieniu jego za prze- 
slanie uchwał. 

m 26 listopada. Wybrani zostali wice-pre- 
zesami Izby deputowanych: Piroli, Baronco, Res- 
telli i Maurogonato; kwestorami: Perrone, Co- 
dronchi; sekretarzami: Massari, Tenca, Lomona- 
cho, Baccelli i Quartieri; wszyscy wybrani sq kan- 
dydatami prawicy. 

Mtemy 25 listopada. Izba ukończyła sprawdze- 
aie wyborów; ministeryum odniosło zupełne zwy- 
cięztwo. 

Pera 25 listopada. W skutku złego stanu dróg, 
który utrudnia dowozy, grozi głód w Azyi mniej- 
szej. Rząd stara się zaopatrzyć powiaty ubogie. 


Wczorajsze posiedzenie Izby wyższej, o ile do- 
szły nas sprawozdania w dziennikach wieczornych 
wiedeńskich, nie przedstawiało wiele zajęcia. Wy- 
raz żalu z powodu zgonu Arcyksięcia Karola Fer- 
dynanda, mnóstwo petycyj, a następnie dyskusya 
usd projektem ustawy o giełdach — na tem. zatrzy- 
mują się sprawozdania. 

Zresztą list nasz z Wiednia dotyka wszystkich 
więcej zejmujących chwilowych przedmiotów. Do- 
dać tylko możemy, że wszystkie dzienniki powta- 
rzają przesłaną nam wczoraj telegrafem wiado- 
mość o wystąpieniu z koła polskiego deputowane- 
go hr. Mieroszowskiego, wybranego do Rady pań- 
stwa z gmin wiejskich Kraków : Chrzanów - Wie- 
liczka. Drugi to poseł (w roku przeszłym p. Wei- 
gel) wystąpił z koła polskiego, nie chąc się pod- 
dać solidarności przepisanej regulaminem czyli sta- 
tutem tego koła. Dzienniki wiedeńskie zapisują 
fakt ten z radością, nazywają obu posłów „dei- 
kimi“ (wilden) i zapowiadają, że inni pójdą za 
ich przykładem. 

Parlament niemiecki zakończył we środę pier- 
wsze czytanie ustawy o organizacyi sądów i prze- 


ra kontrolą i usunąć urzędników z pod wpływu 
stolicy i jej dzienników. I pod tym względem na- 
śladuje on Francyę, gdzie od rewolucyi ostatniej 
władze państwa urzędują w Wersalu. 

Brak telegramów paryskich świadczy, że nic tam 
ważnego sig nie dzieje przed samem otwarciem 
parlamentu. Wszelako dziś albo jutro zapadnie w 
połączonych odcieniach lewicy program postepo- 
wania w izbie. Deputowani lewicy zjechali sig w: 
tyr: celu do Paryża. 

Serrano zapowiada, ża w grudniu stanie na eze- 
le wojska i wyruszy na Karlistów. Ponieważ już 
kilkakrotnie zabierał się do tego a nie doprowa- 
dził do skutku, przeto i teraz rzecz to wątpliwa. 

Globe utrzymuje, że podróż króla wysp San- 
dwich czyli Hawai, Lusnalilo do Washingtonu, ty- 
czy się zamiaru odstąpienia tych wysp Stanom 
Zjednoczonym Ameryki. Rząd wysp zostaje jus te- 
raz w ręku Amerykanów, którzy zmierzają ku ta- 
kiemu rezultatowi. Ameryka zyskałaby ważną sta- 
cyę na drodze do Chin i Japonii. 


Ostatnie depesze telegraficzne Sean" 


Wieden 27 listopada godz. 2'/,. W Izbie de- 
putowanych wniesiono projekt rządowy ustawy ty- 
czącej sig czasowego uwolnienia od opłat przy wy- 
kreśleniu z hipoteki drobnych neleżytości; projekt 
posłano do wydziału budżetowego; wniosek Hiela- 
berga względem podwyższenia do 50 zlr. najwyż- 
szej kwoty spornej w procesach drobiazgowych, 
odesłano do wydziału sądowniczego; następnie ob- 
radowano dalej nad ustawą akcyjną, Art: 239 0 0- 
bowiązku przełożeństwa czuwania nad należytem 

rowadzsniem ksiąg i przedkładania potwierdzo- 
nych rachunków rocznych władzom; art, 240 o 
obowiązaniu przełożeństwa przy zmniejszeniu się ka- 
pitału zakładowego o połowę; dalej art. 241 do 
248 o odpowiedzialności przełożonego i człon- 
ków w razie rozwiązania albo likwidacyi tows- 
rzystw akcyjnych względem podziału majątku po 
rozwiązaniu, złączeniu się z innemi towarzystwami, 
częściowego zwrotu kapitału — uchwalone zostały 
według brzmienia przyjętego w wydziale. Na wnio- 
sek Brestla polecono wydziałowi, aby naradzał 
sig nad pytaniem: kiedy przedsiębiorstwo ma pra- 
wo wypuszczać nowe akcye ; przystąpiono do wstrzy- 
manego art. 203, a następnie do art. 249 mieszczą- 
cego w sobie postanowienia karne przeciw człon- 
kom przewodnictwa i przeciw członkom używającym 
fałszywie prawa głosowania. Po żywych rozprawach 
uchwalono ten artykuł według brzmienia wydziału. 
Posiedzenie trwa dalej. 

Wieden 27 listopada (pryw.) Kolój Przemy- 
sko-Lunkuwska wykazuje dochód po koniec ps$- 
dziernika o 261,655 złr. więcój niż w roku ze- 
szłym. Dla tego domyślać się można, iż nie bę- 
dzia w tym roku niedoboru w dochodach z ruchu. 
A A Su U TRI IND 

Kurse. Wiedeń 27 listopada godz. 2 m. 22. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 6985 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 7445 — Losy z r. 1860 
10925. — Akcye banku 997. — Akcye kredy- 
towe 238 75.— Londyn 110 55.— Srebro 105:25 — 
Dukat. — Lombardy 132 50. — Losy z roku 
1864 13825. — Akcye franko-austr. 58:50. -- 
Napoleondor 8:91.— — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 24050. — Akcye kolei Lwow., »-Ozern. 
144 —. — Akcye kolei północno- wsch. 413 50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 20:25. — Oblig. 
indemniz. gal. 8375 —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105:—. Akcye anglo-banku 14375. — 
Akcye kolei rządowej 305:50 — Akcye kolei siedm. 
Akcye kolei Rudolfa 150 —. — Tram- 

ay 126:— — Akcye banku budowy 3450. 
Akcye kolei wschodn. 55.— — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 29:— — Akcye banku zjedn. 116'—. 
Losy tureckie 5525 — Losy prem. węg. 8175 — 
Towarzystwa Tramway —. —- 

Usposobienie giełdy: stałe. i 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


HB, — 


Murs 5%, węgierska pożyczka kol. Zakładu kredytowego . Kolei cesarz. Elżbiety 5% za Luidory (niemieckie) . 
Buwereny augielskie . 


Krakowie po 10 złr., Obszar dworu w Rabce 10 złr., 
Jan Maniowski wł. Polany 10 złr., Józef Lowy 2 Pur- 
glic 8 złr., Janota z Jasła 6 złr., dzieci p. Kłodnickie- 
go 5 ar, 50 e, Józefa Wiktorowa, wł. Borowy, Kos- 
sowski z Mościsk, Teofil Chwalibóg, notar., Józef Kier- 
wiński z Gliny, Gustaw Lowy z Pürdlitz, Agneszka 
Mika z Krygu, obsz. dw. Krościński, ob. dw. w Okraj- 
niku, Kazimierz Gorajski, Stanisław Strzałkowski, Izrael 
Perl ze Zbaraża, Szaflarski, inżyn. z Nitui, redakcya 
Neues Pester Journal, Edward hr. Krasicki, X. Jan 
Anczyc, prob. ze Smerekowca, X. Hylak z Nowicy, 
Plutyński z Krakowca po 5 złr., Władysław Gorajski, 
Witold Rogujski, z Tarnowa po 4 złr., NN. i Michał 
Kuźniewicz z Matkowa po 3 zir., Kessler z Lipinek, 
Foliks Honoet poboroa cla. w Saalbriicken w Salzburskim, 
Samuel Teutenbaum ze Zbaraża, Teofil Żurowski, właśc. 
Zberezki, Wincenty Sroczyński z Kanczugi, redakcya 
N. Fremdenblatt po 2 air, Michał Świderski z Tar- 


nowa, Jadwisia Marconi, Sammler z Rzeszowa, Herman 


Barens z Weisshofen, Karol Sitowski z Limanowy, Wa- 
lenty Gąsiorowski z Jasła, X. Potuczek z Zernicy, X. 
Bieżecki z Wetynia, Sznajder, notar. z Ustrzyk po 1 zir., 
Kajetan Zagórski, konsul w Turn Severin na Wołoszczy- 
znie od siebie 10 złr., od pp. Wład. Rogowskiego, F. 
Zaniewskiego, T. Szafrańskiego, M. B. Czechowskiego 
i Włąd. Lucyana Rogojskiego po 10 franków, razem 10 
mir. i 50 franków w złocie. 


Teatr. W sobotę dnia 28 listopada, w rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza, dwa akta dramatu, napisane 
po franeuzku przez Adama Mickiewicza, tłómaczenie 
wierszem przez T. Olizarowskiego: Konfederaci 


Baracy. 


Mraków 27 listopada. 


jrebro austryackie za 100 r. 
Kupony srebr. płatno , » e 
Buble rosyjskie papier. za 100 rub.. 
Tal pruskie za 100 tal.. . . . 
| Dukat austryacki 1 sztuka , 
Napoleondor 1 sztuka . . 
Obi y * * galic. za 100 
4% listy zastaw. „ » 
5, listy zastaw. „ *, E 
5 ¼½% Listy Zastawne) Gal. Zakładu 
c Cer: „Kredytowego 


6-proc. „ = : 
I 7-proc. „ $ jw Krakowie 


| Listy hipoteome . . . . . : 
P „ taki. kred. włoś. 100 1. 
5, oblig. poż. weg. „ 120zł. . 
Losy prem. Wg. 
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. 2 40% 
Akcye banku hipoteczn. gal. $ 
» kolei Karola Ludwika zl. 210 
s „  Lwowsko-Czern. zł. 200. 
„ „ Warszaws.- Wied. rb. 60. 
4% listy zast. Król. Polsk. s. L r. 100 
» * LJ * H A Lina 
»» 8 „ tar. 100. 
„ „ likwid.„ = 100 
Oblig. kolei rumuńskiej tel. 100 
Wieden 26 Listopada. 
4% zjednocz. dług. pais. bank. 
E 2 „ srebr. 
Obligacye indemn. niż, Austryi . 
— < czeskie " 
e wogierskie . 
galicyjakie . 
" bukowiäsk. . 
4 e siedmiogr. . . 


EC 


36 1.pł.sr. 


papierów i pieniędzy. 


(po 300 frank.) 120 ax, 
Listy zastawne. 


5% Banku narod. listy 
4 „ galicyjskie > 
5 


5 
5 
5 
5 
6 


* 


d galic. zakł, kred. włośc. 


wogierskie listy. . - 
zakładu kredyt. austr, 
zakł. kred. ziems. austr. 
aplacalne w 83 latach 
omin. państw. 120 złr. 
Bankn gal. hipot. 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z 


r. 1839 . 
» 2 i 


„ 1860 . 


Y, losów ` pożyczki tee 


pañstw. z r. 1860. 


Losy pożyczki z r. 1864 . 


prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . + 
1 ^o LEES 
eglugi E na Dunaju 
księcia Salm 
„ Ray. 
hr. St. Genois 
miasta Budy EE 
ksigcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . . 
Rudola 4. 27. 4 » 
tureckie 400 frank. 


Akoye banku i przem. 


Banko narod, austryac. 


98 20) 97 80 


168 50|168 —| 
90 70| 90 40) 
33 DS 1 


55 50 55 25 


bas —|996 — 


żądają = Tra 


94 Uf 


Żeglugi 
Kolei pó 
Kolei rządowej fr. a. 


” 


Banku anglo-austryackiego 


” 
» 


Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 


D 
” 


Towarzystwa wyrobu cegieł 


Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej . 


Be na en a 
ocnej Ferdynanda 


zachodniej c. Elżbiety 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . - 
Czerniowieckiej . - 
Albrechta . . . - 
węg. póln.-wschodniej 
ks. Rudolfa 200 zł. ar. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Qisańskiej . di E 
echte, geen 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa 


anglo-wogierskiego . 
austryackiego ogólnego 


franko-wogierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . . 
galicyjskiego hipoteczn. 
wiedeńskiego dla obrotu 
płodów ^. . . . 
austryack. związkow. 
dla obrotu ogólnego 


maszyn. we Lwowie 


Koszycko-Bogamińskiej 


(sr. prusk. 100 złr.). 
Emisya z r. 1862 
ez owa Bt. 500 fr. 
isya z r. 1867 . 
oludniowa Bt. 500 fr. 
ony 1875—1876 6% 
pötn. o. Ferd. 100 zi.m.k. 
„ „ 100 21. w. 4. 
„ „ Wirbr.5*/ 
zachodnia czeska za100 
Ar. srbr. 100 Ar. w. 2. 
poludn. półn. niem 5%, 
Fr 100 Ar. w. a. . 
/, w srebrze . . 
gal. 
w srebr. 5% za 100 
Emisya Il. . . . . 
Lwowsko-Ozerniow. po 
300 złr.(w sr.5%/,za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Biedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks, Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5%, za 100 złr. 


» eti po 300 zir. || 


srebr. 5% za 100) . 


Towarz. Zegl par. na Dunaju 


za 100 zh. m. k. 


Austr. Lloyd 100 zh. m. k. 
Towarz. pragskie 


po B60 e 


Waluty. 


we że! 


Cesarskie korony. . . 


> dukat na wagę : 
„ Obrgczkowy 


złoto al marco 
Napoleondory . . + 
Fryderyki . . . 


Kar.Lud.300zł.w.a. i 


Imperyały rosyjskie . 
Brobro . . s 
Brebro, kupony 

Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe . 


Lwów 26 listopada. 
Dukat holenderski . 


„ des EA N 
Półimperyał rosyjski . » . 
Rubel srebrny rosyjski . 

„ papierowy . «+ - 

Talar praski . » . . . 
Listy zast, Tow. kr. gal 5*/, 

HI ” ” ” ” LJ 

E: „ Banku hipoteonn. 
Obligi indemn. bez kuponów| 84 — 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 8 
lwowsko-czernio: 
wieckiej ; 

+ banku hipoteczn. gal. 


» * 


Warszawa 25 listop. 


Listy zastawne 1 ser. rub. 
i à kupon i 
Nowe , 
kupon 

„ lidwidacyjne M 


dm 

Kolej warszawsko-wiedsńs| 
D bydgoska 
" terespols| 
e todska 


888 
8881888885 


© 


Hr. Ignacego Komorowskiego 


bardzo zajmujące 


Pamiętniki z r.1831 


wychodzą 


w „TYGODNIU.“ 


Pronumerata kwartalna na pro- 
winoyi 3 zir. 50 ont. 
Prenumeratg przyjmują wszystkie 
księgarnie à urzęda pocztowe. 
(1766-6-8) 


RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 
w KRAKOWIE, 

L. 502. — (2238-2-2) 

Stosownie do artykułów 13 i 15 statutu 
Towarzystwa dobroczynności, obiór człon- 
ków Rady ogólnój tegoż Towarzystwa, wy- 
szczególnionych w artykule 12 statutu, to 
jest: Prezesa, 4 Vice-Prezesów i 25 Rad- 
ców na dalsze trzechlecie, nastąpić ma w 
dniu 9 Grudnią b. r., w rarie zaś nieukoń- 
czenia w dniach najbliższych. 

Nadmienia się wszakże, że w myśl arty- 
kułu 8 nadmienionego statuta, ci tylko 
Członkowie czynui Towarzystwa, prawa o- 
bierania i obieralności używać mogą, któ- 
rzy żaległą składkę roczną, aż do końca 
roku bieżącego 1874 naprzód do kasy Tow. 
dobr. wnieśli, lab wniesą takową po dzień 
ostatni Listopada b. r., gdyż w tym ter- 
minie przystąpi się do ułożenia i wydru- 
kowania listy Członków Tow. dobr. do gło- 
sowania uprawnionych. 

Kraków dnia 18 Pazdziernika 1874 r. 

Prezes 
K. Hoszowski. 
Pi. o. sekretarza 
Łukasz Falkiewicz. 


8 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za 100, 
Monógramy od A zär. za 50 
"listów i 50 kopert, 
Hoperty z firma 3 złr.za 1000, 
Materyały pismienne i ry- 
sunkowe 
sprzedaje po cenach tanich i za- 
mówienia z prowincyi prędko i 
rzetelnie wykonywuje (2231-32-) 


F. Szukiewicz 
ukica Grodzka, L. 62 w Krakowie. 
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadeeki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. zo swoloh ohmielników. 
z Goldbach lub Egerthal 
1600 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego ^. . NT 1 
1000 „ _ całkiem: zdrowych dobrych szezepków 
sprzedaż , HAN Reha 
1000 , ei na sprzedaż 
1000 „ "późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
^ szczególność . -> . . . . . złr. 20 
na miejseu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na telegramy i listy: Franz Schöffl 
im Saas, B men. (2388-16-150) 
 Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2182-16-18) 


Bprzedaż 


Pierników L. Lewickiego 


(2268-8-) 


Bulionu W. Klegzkowskieg 


w Hotelu Saskim 


ulica Sławkowska. 


FABRYKA MACHIN LEWINA 
w Poole, w Anglii. 
Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio- 
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo- 
tywy dis ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala- 
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-7-26) 


Największa ` 


abryka mebli 
żelaznych 


REICHARD & Co., 
w Wiedniu, III., Marxer- 
A gasso Nr. 17, 
yk, poleca sig niniejszem Sean. Pabliczności. 
Dlustrowane cenniki na żądanie dar mo 
p i opłątnie. (2161-14-) 
LĄ D 


2 A SS 


Dra Pattisona 


Wata przeciw gośócowi 


wylecza | natychmiast i koi szybko 
gościec 1 renmatyzmy 
wszelkiego. rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy; piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 


ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 8 


n grzbietu i bioder. 
W paczkąch po 70 c., w pölpaezkach po 


40 0. do nabycia u Stockmara, aptekarza || 


w Krakowie. (1974-5 9) 
Czcionkami Drukgrni Leona 


PRAWDZIWY. LIKIER | 


— 


N 


LIKIER RES 
NACHORUM BENEDIOCTINO RUN 


Opactwa w Fécamp. 


Sławny ten likier tak dalece uzna- 
ny został przez publiczność, że obe- 
cnie zastawiają go na najwykwint- 
niejszych stołach, tak w restauracyach 
jak i w domach prywatnych, w naj- 
spanialszych pałacach, sałonach ksią- 
żęcych. Powodzenie jego wywołało 
liczne naśladownictwa, a przedewszy- 
stkiem za granicami Francji. 


Skład główny w FEOAMP (we Franoyi), | 


wytworny i hygieniezny IW v 
stopniu, raczą zwracać u 
szerstwo obrzydliwego s 


dliwe dla zdrowia. 


A. LEGRAND AINE. 


H 


Dostać można w Wiedniu w Głównój Ajeneyi PP. Joh. Gu 
B et Comp., Esslinggasse Nr. 8, — w Krakowie w aptece p. J. 4 


skiego, — we Lwowie w cukierniach PP. Rotlendera i Kosteo 


i ją na drzewie, porcelanie 
Lekeyj malowania i marmurze, kwiatów 
i arabesków, udziela pewna osoba mieszka- 
jąca przy ul. Floryańskićj L. 335. (2540) 


Tego jeszcze niebyło w Wiedniu. 

1 pięk. haftowana gustowna koszula męzka złr. 1:60. 

1 sztuka z potrójnym gładkim gorsem złr. 1:30. 

1 koszula Gentleman z najpięk. szyfonu jedwabnego 
nader gustowne w tym rodzaju złr. 2:25. za sztukę. 
Zamówienia hurtowne i częściowe za zaliczką bę- 

dą jaknajszybciój wykonane, tylko uprasza się o na- 

desłanie miary szerokości szyi. (2244-10-10) 
W Wiedniu, Fleisehmark Nr, 19, 

Stock, Thür Wr. 7. 


ZATWARDZENIR — REUMATYZMY, 
Wigreny, gorse c. (TA 7: Astmy, 
odbijanie sic- le A ONA! Newralgije, 
Tahegmien 3 Liszaje, 
Lotgiks m Y Y 


AES 


EN DOZA POTAZEBNA DO UTRZYMANIA d 
“N WOLNEGO STOLCA JS 
Chey Jenze 


Przywracają 


tatrzymajg ZDROWIE 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 
aptece W Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. 
P. Mikolascha i Ruckera,— w Brodach w aptece p. 
M. Kullaka i Franzosa. (1995-4-) 


v^ 


WAŻNE ZAWIADOMIENIE 


Kaśdy flakonik Syropu Delabarie, tak zwanego 
STROPU DO ZĘBÓW, którym sig naciera Ge 
małych dzieci dla ułatwienia wyrz d m vw 
jeśełi nieopatrzony podpisemD™ D " 
jest fałszerstwem i naéladowictwom, 

Papka hygieniczną, poiywna dla małych 
dx eci, starców, osób esłabienych i pewracająchych 
de zdrowia. 

Kit do Zębów s Gutta-Porki, bardze 
łatwy i dogodny do plembowania zębów spróchnia- 
tych-samym sobie. 

Mixtury osuszająca i chlorofeniozna, 
de osuszania qbów spróchniałych przed raplombewa- 


niem. 

PAR YŹ-Skład główn uliey Montmartre, A, 

Dostać moina 3 w WARSZAWIE w składach 
materjalów — PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP, Grużewskiego i Chróseise- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marciáczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mike- 
lascha i Dr: Mankewiesa, » 


W Krakowie u W. Redyka apt. (1996-18-) 


Hw 


0. 
ge 


35 lat liezacy, przyje- 
[Kawaler "Err 


ANC 


posiadający 15.000 kapita 
mości, poszukuje towarzyszki życia, panny 
z kapitałem od 4—6000 z1r.— Uprasza się 
o listowne porozumienie pod a 
S raków wraz z dołączeniem fotografii, 
która zostanie zwróconą. Dyskrecya zacho- 
waną będzie. | (2581) 


" II wykształcony we wszyst- 
Ogr odnik kich ex JĄ Boli 
ctwa, silny, zdrów, żonaty, poszukuje miej- 
sca.— Bliższa wiadomość 5 F. K. poste 
restante Tarnów. E (2538) 


? 
Eé 


podpisanej przeniesioną została z u- 
licy Floryañskiéj (L. 363) na ulicę PR 
Grodzką L. 65, nad sklepem fry- g 
zyera p. Dóninga, na Il. piętrze. 

Dziękując rajuprzejmićj za cka- 
zane mi dotąd zaufanie, polecam 
się i nadal laskawéj życzliwości 
Szan. Pań, którą szybkiem i gusto- 
wnem wykonaviem robót będę się 
starała usprawiedliwić, | 


(2511-3-3) | F. Bołewska. 
Tran rybi biały 
prawdziwy ` — 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem, dostać można w|] 
Aptece „pod Gwiazdą* w Krakowiell 


przy ulicy Floryańskiej. 
(2335-5-) Konstantyn Wiszniewski. 


Place pol budowle 


przy ulicy Karmelickiéj i Bato- 


rego, sa do pozbycia w kazdéj|| 


chwili. i 


Blizszéj wiadomości udzieli Wny Po- 


kutyński architekt w Krakowie przy 
ulicy Brackićj L. 161/2. | (2358-3-4) 


ea 


Laraza na bydlo. 


B Uzaany jako doskonały środek zapobiegawczy przeciw, wpływom zaraźlirym 


Proszek korneuburski dla bydła 


mają zawsze prawdziwy na sprzedaż: 
| v Krakowie p. NE. Jaworuicki, p. Józef Jahn i p Józef 
Trauczynski aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr VRikolasz, Ja 
kób Beiser, S. Rucker aptekarze i J. Piepes. 
Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 


rych od czasu do czasu ogłasza się w 


Wiedeńska wystawa powszechna 1879. B 
Najwyższe i największe odznaczenie na tem polu otrzymały na téj wystawie 


Weila słynne młockarnie 


od zupełnie bezstronnego i najsumienniejszego sądu, t.j. od kupującój i sprzedającćj 
publiczności, gdyż firma ta sprzedała podczas wystawy młockarń za ibwieście 
czterdzieści tysięcy reńskich. — Celem informacyi o tych mlockarniach 


>imo2na się udać do fabryki machin 


Moritz Weil junior 


w Frankfurcie n. M. Seilerstrasse Nr. 2. 


E Pierwsza nagroda 
2 złote 
medale. 


przez c. k. rząd wyłą- 
wielokrotnie wypróbo- 
cznie za do- 


po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do 


Nagrodą odznaczone m 


niniejszem pismie. 


(466-5-5) 
Moritz Weil mir ` 
w Wiedniu, Franzensbrückenstrasse 13. 


Piervsza, nagroda k 
3 wilkie srebrne Bl 
medale. i 


eznie uprzywilejowane 
wane, jedynie i wyłą- 
bre uznane 


Ochrony przeciw przeciagom powietrza do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono - brunatnym i dębowym kolore sprzedaję | 


okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 1060. za łokieć, B 


w kolorze ‚ezerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 c. zi łokieć. Do 
okna średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić najwyzéj za 0 cent. 


Zamówienia z prowiney} tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspiesznićj, a do 
każdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te othrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien. d 


Wieden, Kolowratring Nr. 12 


Ochrona 
przeciw 
zazigbieniu, 


Passkowskiego. 


J. Pop 


c. k, nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom 
powietrza. 


e. K. nadworny skład fabryczny 


elarz, 


Nadzwyczajna 
oszczędność 
paliwa. 


dr. B. K. N 


(2162-3-6) ; i 


(1741-7-10) MIN 


do wziécia udziału w grupach towarzyskich Y 


na 


SKIE LOSY 
PAŃSTWOWE 
(Pożyczka premiowa miasta Wiednia z roku 1874). 


Uczestnictwo to wyróżnia się w całkiem korzystny sposób od dotychtzas używanych: 
1. Przez następnie objaśnione grupowanie wiedeńskich losów miastowych. które upra- 
wnia do szeżególniejszej nadziei wygrania ; 
2. Przez to, że nadaną jest możność także mniej bogatym stanom do wzięcia udziału w tak pewnym 
papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wielką cztery razy na rok powtarzającą się szansą 
wygrania, niepotrzebując się przytem obawiać poniesienia straty. 


Grupy (towarzystwa) będa w ten sposób utworzone, że każda 
grupa składa sie z 500 udziałów. a właściciel każdego udziału nie 
gra na pojedynczy los, lecz na wszystkie 500 do tej grupy należące 
losy przez odbywäjace Się podczas wpłat 8 ciagnien, po rozwiazaniu 
zaś grupy otrzymuje za jeden udział jednę sztukę ze zawartych 
w grupie 500 losów. 

Każda należna wygrana wypłacona będzie bioracym udział 
w dotyczącej grupie trzy dni po uskutecznionem ciągnieniu. 


Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się: 


1) 2 stymmia (85 3) lim 186 5) 2 stycmia 86 7) ilo ` mp 
2) lkwietnia , 4) 1 października , 6) 1 kwietnia , 8) 1 pañdrierika , 


Wykazy ciagnieñ przesyłane będą opłatnie po kazdem ciagnieniu. 
towna wygrana wynosi w każdem z 4 ciagnieñ w roku złr. 
200,000, prócz tego są mniejsze wygrane po złr. 50,000, 10,000, 5 po 1000 itd. 
Zgłaszanie się do wzięcia udziału rozpoczyna sie 23 listépada 

a zàmknietem zostanie 20 grudnia b. r. 


Cena jednego udziału wynosi złr. w. a. 125. 


na co należy złożyć przy zgłoszeniu się złr. 5 — podczas gdy reszta 
wypłaca się w 24 po sobie następujących miesięcznych częściowych 
wpłatach po złr. 5 — a mianowicie poczawszy ód stycznia 1875 do 
włącznie 31 grudnia 1876, przyczem postarano sig o korzystne urządzenie, iż każdy bio- 
racy udział w kraju po nadejściu zgłoszćnia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztówych, które już są całkiem wypełnione i są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą 
5 złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszezedzone zostają. 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., słaży za moje pokwitowanie odbioru. 

Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreznie, Frankfurcie, Genewie, Ham- 
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdy udział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów swe wpłaty. 

Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczone i wpisane będą w walucie austryackiéj na 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle urzędowego wykazu kursów, a obopólna różnica 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie. 

Każdy z Szanownych uczestników, który ma cheć wziąść kilka 
udziałów, zechce łaskawie podać czy życzy sobie udziały z jednej 
i tejsamej grupy. czy tez z rozmaitych grup po jednej sztuce. 

Udziały zawierające serye i numera 500 losów będą w czasie od 20 do 28go grudnia b. r. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się 2 stycznia 1875. 


Ponieważ losy te stanowią takiżsam pewny kapitał zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864, 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś tr. 
165, losy zaś z r. 1864 złr. 140 stoją i ciągłe w górę idą, przeto nie potrzeba żadnego objaśnienia, 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanownym uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już Ar. 130 wynosi, przeto niepodobna. myśleć o stracie, pod- 
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą mają, iż na 500 losów w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa na pewną wygraną liczyć mogą, skoró promesa na jedno ciggnienie 
2 złr. 50 c. kosztuje, zatem na 8 ciągnień złr. 20, zaś nabywanie takich promes po dwóch latach, 
mianowicie po wydaniu oryginalnych losów Szanownym uczestnikom nazawsze odpada. 


Zgłoszenia należy wyłacznie do podpisanego w Wiedniu 
adresować: 


FERDYNAND F. LEITNER 
c. Ii. Kantor £5 
W WIEDNIU, Börseplatz 3, i Esslinggasse 1. 


Pojedyncze sztuki tych losów będa ma żądanie na tychsamych 
warunkach oddawane lub też w 6, 12 lub 18 miesięcznych wpłatach 
częściowych, również sprzedawane będą wszelkie życzońe losy pan- 
stwowe, krajowe i zagraniczne w dowelnych wpłatach częściowych. 
(2476-1-3) 
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Kraków, 29 Listopada Niedziela. 
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Krakow 28 listopada. 


„Za naszą i waszą wólność*, pisano na 
sztandarach w listopadowem powstaniu. I nie 
| była to ezeza przechwałka, ani namowa do 
| buntu, ale istotne przekonanie ludzi ówcze- 
| snej epoki. Wówczas bowiem przemagała ten- 
dencya szanowania praw własnych i uznawa- 
edo. pan ke a mioky spisek grudntewa 
| zdawał „się wskazywać, że i w Mores saec 
skiej sferze to poczucie prawa i sprawiedli- 
wości może wziąć górę, gotując obu narodom 
szczerą ufność i wzajemne poważanie.  Wów- 
czas umiano jeszcze piętnować czyny historyi 
na podstawie uczuć ludzkości i wyższych za- 
sad, a nie było, rzec można, na świecie ca- 
łym głębszego umysłu, któryby wahał się nad 
tem, co w dziejach ma się nazywać czynem 
hańbiącym lub nikczemnym. Sprawa polska 
była powszechnie uważaną za kwestyę wolho- 
ści, albowiem uznawano w rozbiorze Polski 
naruszenie zasad prawa, widziano w tym fa- 
kcie powód do obaw o cały porządek społe- 
cany i byt polityczny narodów; opór zatem 
przemocy ze stanowiska prawa narodów po- 
ezytywano nie tylko za usprawiedliwiony, ale 
nawet za zadatek wolności ludów, za rękoj- 
mię ich spokojnego rozwoju. W tym duchu 
spotykały owacye najświetniejsze pokonanych 
już bohaterów powstania, którzy w powsze- 
chnem narodów mniemaniu walczyli nie tylko 
za siebie, ale za swoich przeciwników i za 
wolność całego Świata. 

Pojęcia te — bezowocne sympatye, jakiemi 
nas wówczas otaezano, aczkolwiek polegały na 
istotnem przekonaniu i na uczuciach słuszno- 
ści, przyczyniły nam wiele złego, podtrzymy- 
wały bowiem nadzieje obcej pomocy stale nas 
zawodzące, czyniły nas chętnymi do miesze- 
nia się do zaburzeń i zwigzków, do łączenia 
naszej sprawy z każdem zawichrzeniem. I dłu- 
go nie spostrzegalismy się, jak nas wyzyskiwa- 
no, jak nam kazano ktew przelewać dla ob- 
tych nam celów, a nawet, jak godło nasze li- 
stopadowe zmieniało powoli charakter w po- 
jęciach ludzi, co nam jaż potóm schlebiali z 
interesu własnego. 

Rzeczywiście, zwolna zaczęła dojrzewać teo- 
rys polityczna, inaugurowana przez rozbiór 
Polski, teorya egoizmu bezwzględnego w po- 
lityce. Prawa i traktaty, najuroczyściej zaprzy- 
siężone zobowiązania, zaczęły być uważane za 
krępujące ambicye i interesa polityczne, aż 
dziś w czasie wojny francusko-pruskiej Résy» 
w kwestyi morza Czarnego stanowczo oświad- 
czyła, ze zobowiązania przyjęte tak długo ho- 
gą być zachowane, dopóki trwają okolichno- 
ści, jakie przyjęcie ich uczyniły konieezuemi. 
Obecnie zatem żyjemy w czasach całkowitego 
rozkwitu teoryi odpychającej prawo, a stawis- 
eet w jej miejsce gwałt i przemoc. 

Wyobrażenia też ludów nie mniejszej uległy 
zmianie. Zamiast ojczyzny — powstało pań- 
stwo; zamiast sprawiedliwości — sic wolá — 
pro publico bono, przymus dla dobra publiczne- 
go; społeczeństwo przenika idea kosmopolity- 
zmu, a byle stosunki nowe dozwalaly na foz- 


eg TiS “IPUR 


|potrzebujemy się wstydzić naszej przeszłości, 


|ślały, czego robić nie w 


rozgrzesza w takim razie wszelkie zdeptąnie 
zasad, każde sponiewieranie tiézucia i zgwał- 
cenie prawa. Nie możemy też teraz szczycić 
się sympatyą powszechną, ale raczej przycho- 
dzi nam nieustannie walezyć z zawiścią, hie- 
raz z oszczerstwem, zawsze z potępieniem. 
Przestalismy być klopotem dla Europy, wy- 
rzutem sumienia dla, kogokolwiek, jesteśmy 
tylko środkiem do, wszelkich egoistyeznych dą- 
żeń, dość bowiem nas potępić, aby złożyćjdo- 
wód łączności swej z powszechnemi poiec emt 
polityeznemi, aby uzyskać wstęp do konc#tn 
odgrywającego się na cześć „siły przed pra- eor M CARE 
en BE I Po tym wyjątku w sprawie, i 
Takie jest istotne nasze położenie i w opec|nemi górowała, w której się ro 
rządów i wobec ludów. Sami jedni przecho-|sady, która łączyła delegacyg a 
wujemy miłość ojczyzny, którą zastąpiono obo-|delegacyg berlińską posłów poll j 
wiązkami względem państwa. Jesteśmy więc|dziwnego, że zaczęto robić. sobik ść 
czemś anormalnem i nienaturalnem w dzisiej-|jątki i ulgi. Kwestye osobiste 
szych stosunkach, a w każdym razie nie ma- sig też do tego wyłamywania si 
my przyjaciół. Sztandar nasz jest dziś pra- darnogci, a objawy podobne p 
wdą, jak był nim wówczas, kiedy powiewa? | wzbudzają wrażenie zgubnej dez 
nad zbrojnemi hufcami; ale dziś „wśród egoi- Występując 2 koła. polskiego. 
zmu powszechnego nie ma dla niego miejsca. licyjscy sądzą, że uczynić to można nieprze- 
Dzisiaj i my patrzeć musimy jedynie na siebie. kraczając owej granicy oznaczejącj obóz nw 
Chroni to nas od krwawych porywów i cie2-|rodowy; Zrywają solidarność ze | Even 
szych zawodów, ale „położenie utrudnia; bo polskiem w Radzie państwa, aby fateres pol- 
egoizm go musi wziąć górę ; es Za ski po swojemu, według wiasneg( widzimisię 
przeczy, że nasz egoizm należy do tych, co; : "P e j 
mają słabe poparcie za A": Nie możemy Weed checken olitytę n EA 
zaś oprzeć sig na prawach naszych, bó to 


rękę. 
stanowisko dawno przesądzone ,, en úberwun- 


Gdyby podobne przykłady się za 
denen Standpunkt: dziś nie ma praw, są,tylko wnet mielibyśmy Polaków we wszyitkich stton- 
ustawy zmieniające się z dniem każdym, zu- 


nictwach: jednych, co szukaliby sgjusznika w 
4 Mgr Fn liberalizmie i bezwyznaniowości, Ach, coby 
pro Jak ki kalejdoskopie. : A. „|od centralistów chcieli cos z osobn% dla kraju 
PR ae ee aid OA A pamiątkę Swidine) utargowaé, innych znów, coby zayorali pakta 
puocias bolesnej Kai nagy ch dziejów, {nic osobiste z federalistami, lub może 
= gra me fudzić „zalos nie ma powodu od- wetterem. Zgoła rozpłynęłaby sig delegacya 
dawać się rozpaczy. Sztandar nasz nie prze- polska i utracilibyśmy j edyng gi i jedyne 
stał być tem czem był, nie zmienił barwy, ` : d 
ani nie stracił na wartości, jeżeli wierzymy 


znaczenie, jakie na wspólności się 
mocno i ufamy, że ludzkość może błądzić,|, Selidergosé koła polskiego była ui 
wpadać na manowce, to jej zatiemnig na czas 


dng wtenczas, kiedy z łona swego si $ 
jakiś pojęcia «doskonałości, ale nie możę na delegacye, mandaty bowiem reprezertacyi krajo- 
stałe wyprzeć się zasad, na których polega 


wej były już naturalnym węzłem ł czącym po- 
jej rozwój i znaćżenie. Złe są czasy, ale | Słów w jedno grono. Celem bezposrali ED 
i dawniejsze tylko pozornie nam sprzyjały. tów jest zatarcie narodowości w parlimencie. Po- 
W teraźniejszości korzystać możemy. z tych 


sel według nowej ustawy niereprezei sro kra- 
kosmopolitycznych przywilejów, jakich obetnie A 


ju koronnego, ale całą monarchię, a mandat jego 
wolno nam zśżywać, a które dawniej w żna- 
cznie szczuplejszej udzielano nam mierze. Nie 


| 


ideą naszej narodowości. Uchylkde 
wyzńaniowej z pod solidarności 

go wydaje nam się być głów 

że się rozwolniły te węzły, Tac: y 
polską, jakby jeden obronny, zje 
ec. 88 


A 


AS 


jest powiatowym. Koło jedynie utrzymuje łącz- 
ność delegacyi z sejmem, po za nij tracić sig 
musi wspólność polityki narodowej. gochopność, 
z jaką dzienniki wiedeńskie podały wiadomość o 
wystąpieniu jednego posła z kola, “a 
legraficzne ją rozniosło — $wiadezy, jaki 

ho wypadku radość w Izraelu dalénnikarstwa 
stołecznego. Czekają, już tylko, do ja lego stron- 
nictwa zapisać posła występującego, Nieuśmie- 
rzy tej radości fakt, który przewidywać łatwo, 
że ten co zrywa solidarność z ročkami nie- 
zechce jej przyjąć z obeymi. Polityka jedno- 
stek do której bywamy bardzo skłonni nie- 
daje się utrzymać, zwłaszcza w parlamencie 
o tak sprzecznych Zywiotach. 


ani naszych sztandarów, nie potrzebujemy 
zmieniać naszych przekonań. W miarę sto- 
sunków zwracają się zasady — i na nas przyj- 
dzie kolej. 


Niejesteámy przesadnymi zwolennikami su- 
rowej solidarności w zgromadzeniach parla- 
mentarnych. Uważamy zawsze ograniczenie wol- 
ności osobistegó przekonania za anormalną 
konieczność, która przypadła właśnie, jakby 
może na karę naszemu: spółeczeństwu : za zby- 
teczną dowolność indywidualną w parlamen- 
taryzmie dawnej Rzeczypospolitej, na expiacyę 
liberum. veto naszych sejmów, że ilekroć nam 
dziś przychodzi brać udział w życiu parla- 
mentarnem musimy poddawać: jednostkę wie- 
kszości, aby jedność narodową zachować. 

Konieczność ta tłómaczy się naszem poło- 
żeniem obronnem i stanowi jednę z tych linji | naturalnym przedstawicielem, — jedy* 

Pa 


wali t. z. 
„dzicy“ w sejmie lwowskim chodijey zwykle 
samopas — ale jakież będzie stanowisko po- 
dobnego osobnika w Radzie państwa, co on 
tam będzie znaczył, kogo reprezentował? To 
pewna, że swoi i obcy mu nieprzyznają , aby 
reprezentował interes polski, interęs kraju, bo 
nie jednostka ale koło poselskie | pozostanie 
ą tylko re- 
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| Zdaje jeszcze sprawę bar. Härdtl o projekcie 
ñstawy dotyczącej senzalów czyli ajentów. 

Í W.rozprawie. generalnej bar. Hein przemawia 
przeciw całej ustawie. Izba jednak przyjmuje 
ústawo- bes zmiany i bez dyskusyi w drugim i 
trzecim odczycie. Następne: posiedzenie w Bo: 
botę. 


prezentacyę takim jednostkom przyznać można: 
reprezentacyg smutnych tradycyj naszych da- 
wnych sejmików. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Poznan 25 listopada. 
Wiedeń 26 listopada. Z rozrzewnieniem wyczytaliśmy, pierwszy datek 
3 Galieyi, złożony w waszej, Redskeyi dla ducho- 
wieństwa naszego, więzieniem lubiwygaaniem c- 
fenigtego. Bolesną jest prawdą, że część ducho- 
wieństwa naszego, zwłaszcza najmłodsza, uwiązio- 
na lub.wygnana, a w ogóle, wszelkich. ¡benefi :iów 
pozbawiona, na dotkliwy wystawiona jest niedosta- 
tek, ale na jego chlubg powiedzieć trzeba, Że po- 
hi iż są to synowie zwykle; bardz 


(J. H.) Prezes Izby książę Karlos Auersperg 
zegaja dzisiejsze posiędzenie Izby wyższej ozu£j- 
mieniem o śmierci Arcyksięcia Karola Eerdynenda, 
prosząc o zezwolenie Izby na objawienie NPanu 
wyrazu współczucia w odpowiedni sposób. Izba, któ- 
ra stojąc przyjęła wiadomość daje zezwolenie. Ró- 
wnież, o śmierci członka Izby hr. Haugwi SA 


"p Y tán: $ i o 
"e Seilen, Te März, R 


EE O ACZ 
wyraz współczucia. . 8 
| Nieobecność swoją usprawiedliwili między inny- 
mi bar. Romaszkan i arcybiskup Wierz»: 
chlejski. 

Prezes ministrów ks. Adolf Auersperg oznżj- 
mia pisemnie, iż N. Pan w miejsce: zmarłego hr. 
Ląnckorońskiego powołać raczył syna: tegoż, 
Karola hr. Lanckorońskiego doktora praw js- 
ko dziedziczuego członka do Izby panów, wskutek 
czego br, Karol Lanckoroński jak również n:- 


13 yon reczioow, "Ru Rey R15 TIRO Saye STT 
źadnej pomocy przynieść nie mogą, ale raczej na 
pomoc ish oglądali się i rachowali, ani jeden od- 
istepca nie skalat ich szeregu- 
| Komisarz rządówy p. Masseubach coraz rzerzej 
czynność swą prześladowczą rozpościera, nakłada- 
jąc kary pieniężne niemal na każdego probnexcza. 
Dziś wyfeźnie się okazuje, jax dzleca zgubnem 
i zdrożnem było pozostawienie tych kilku świe- 
gkich urzędników w naszych konsystorzach, którzy 
mając wzgląd na rodziny swoje, niedorośli w chwili 
tak stanowczej ducha poświęcenia. Skutkiem tego 
cierpi całe duchowieństwo, by bez ich pömony by- 
łyby lata upłynęły, zàoimiby p. Massenbach był 
się rozpozoat w sprawach Konsystorskich. Dziś 
przy ich pomocy każda sprawa mi ‘stoi otworóm, 
qdzie tylko może sig 'czepiić duchownego. Obec- 
nem hasłem pół oficyalaćj i płatnej prasy. do któ- 
cych i Wiarusa policzyć musimy, jest ogłosić , Ze 
już wielka część duchowieństwa poddała sig wła- 
: d dzy p. Massonbäche i korespońduje”z nim. Otóż 
2 porządku dziennego projekt ustawy o ZAOPŹ- |;ggt to oszóżerstwo roziuizézand, aby skłonić sła- 
trzeniu i emeryturach osób do armii lub marynarki bech i chwiejnych z pośród duchówieństwa. “Znani 


jszycki składają przyrzeczenie. Z mnogiej liczby 
|petycyj dzisiaj wniesionych, dotyczących: pa wię- 
kszej: części zaprowadzenia lub wsparcia z skarbu 
państwa lioij kolejowych, wymiciliamy petycye wie 
lu gmin morawskich (hr. Widmann) o linię Opawe- 
Trenczyn, miasta Iglawa o linię Iglawa - Granioń 
Bawarska; Izby handlowej w Tryeácie 6 linię Tar- 
vis-Górz- Triest; wydziału krajowego Salzburga o 
linię Spital-Gmünd-Radstatt. 


Gand. w piervagem alere precio el wyc duchowi May Set 
s ? $ / Séi moralny upadek, a sy to sami 
szłom posiedzeniu wybrać się mającej. P. Arneth, E wakali A podpisać Tiai wibritośói do kapi- 
wéi be ee oleada cl tut; ale liczba ich jest zbyt drobna wobec ogółu 

: pepe "| dushowienstwa. r 

Po 6śmiadczeniu ministra sprawiedliwości Draj  — IO ug e zosts 
Glasera iż Rząd nie sprzeciwia sig zinianom ko- Ban t w O e olii toto 
„eher sx gem Lee Deeg Se gięcy; 2 więzienia podążył do kościoła, aby od- 

4 Zeta Er it ss «dp O dte |orawić Mszą św. dziękczynną za łaskę cierpliwo- 
| qun eee td EC P ci i wytrwatosci, . Powrót jego do Gniezna był 
mg d ai 3 . 8 rzeczywistym teyamfem. Lud wyprzągł konie od 

Mate 8 dee "kotafeyi, usfesowianie dorótki, Wéi Ap go A dwostą do E PR Eh 
Aë likwidsoyjayeh ‘walday do ministerstwa | E Re, E bara, Wpro- 
m. pee nr SES projektu rządoweg > wadzonym obecnie w pkaktyke, GE co chwila 
P Miniaton sei de Protis czyni uwagę naprze- Wicks, hego 9 9 Keio | jak at M 
diy wni kowi komisyi, iż leży w naturze rzeczy Tore En, we 2:5 480 d ; 
Fee RCA eng Zostawi 6 wenig do m „ . dech 

5 : dor pln a e A Z wę tego zeznania w- rzy- 
załatwienia interesu wédlug woli. Rozchedzi się lu Er EE mięć nadziei, by kanenik Woj- 
pee o to, Ángela d ech are Sc) dischoweki długą wolnością się cieszył, tem Sech 
Tonner rorchódźi sig ta 0 moment; którę 3°. h osoby wskazane, przeciw którym wła- 

: os dent Lor vat, MUS |dza głównie się, zwraca. 

musi być osadzofiy ze stanowiska handlowego, jak o $ ordin YT 
Kick z 3 postępowania Fingal W obw wy eg porary Ennio P 
giełd, przeto bez wahania się można Izbom gieł- Mora är ron! PX KZ Dä Radziwiłła i, 
dówym przekazać ustanowienie GE likwida eae EN Lë caer 3 : Masi, 
cyjnych. I tak ministerstwo skarhu bgdzie zmu- pada : : szystko 
ezone dotyczące "przedstawienia Izby giełdowej bach, Chociaż cd p. RR Se, PAN bas 
nyegledaió i byłoby tylko"strata Gem, chio $ E ee e pos mna bene 
14755 ee eee fol cee hie i odezytanie w, parlamencie podobnej monstru- 
KEN te thusiato odmienić z powoda. świąt. puta KA gd e nage dene WË 

3 : ziola.. "J dostojne usta. posła nietylko znane nejwyż- 
di Toż neta 0 60 . koga e $zych rferach, ale spokrewnionego z domem Ce- 

Km sas à f. E wt. Sargkim. 

Radzca dworu Neumann mniema,, iż. nie ma 25 „ e RT 
powodu ścieśnienia autonomii giełdy, albowiem|; pri eat cw: sigh rg Ak og 
ustawa dostatecznie zabezpiecza od. przekroczen in Gash ai tak ja obecnej chvili, gdy klasztory 
Zresztą już w przeszłym roku podozas obrad nad n ac Rys ene są pó 5 
ustanowieniem terminów likwidacyjnych Rząd sam e e wedi koki e di 
A 12 65 apa Je SCH P 1 Iban zuacznef fortuny. orußaikı wszystko , by wstą- 
gas Bity I br. Sina ciao ada go, | domina 00. Jem o So w 
Eod występują m RER komi- paurei Już ma GE oy T habit 4 
T h Sen į a awyo reprez ¡AUTO Di tie 
yi. Podczas głosowania przyjęto brzmienie pro- peche róż = 
jektu rzadowego, poczem cala ustawę „w. trzeciem 
czytaniu ostatecznie załatwiono. 


Część literacko-artystyozna. 


PISMA MICKIEWICZA | 


w języku francuskim. 


(Dalszy ciąg). 
Ponieważ Sobański 
p. WI. Mickiewicz z 
Grzymały i taką odpowiedź otrzymał: 
„Po lisið. pańskim z d. 27 sierpnia, wysilatem 


at ażeby sóbie przypomnieć wszystkie okoliczug- |ny rek 
ci, które po tylu latach, przy moich cierpieniach | scen 
jezli nie całkiem zatrzeć sie ei 


i starości, mogły, 
pamięsi, to sig pomięszać ze soba, 
Wspomnienie o p. Bocag 
pizejęta szczerą admiracyg i sympat 
wielkiego dk Age, decide Ferial 
piej zuzytkowaé jego dramat. Przypominam sobie, 
co mi mówił w jeduej rozmowie, 
cyalistg obezuanego 2 przyrządze 
sceng, a tem samem biegłego w rzemiośle (wyra- 


2 ia ta tof s GC ORA "S . 
żenie to utkwiło mi w pamięci) jeżeli się niemyle, au 


specyalistą tym miał być 
matyezn 
PC ojca. Niewatsig też, że skoro go zaproszono 
do tej pracy, wywiązał się z niej w najlepszem 


iprzypominam teraz, że. ojciec twój ktöregom czę - 


(Izydor) już nieżył, udał sig|jazdem *) nigdy mi o tym manuskrypcie niewspo- 
zapytaniem do p. Alberta |mipał i t. d. 


} ? , ¿ |macie tym obok znakomidie wystudyowanych cha, 
e e pobaiamucito mi cały |rakterów i historycznego kolorytu, niedostaje tak 
przebieg sprawy z tym rękopisem. Pani Sand, |zwanego intere 


że Bocage potrafi najle- | skrypcie, tak odpisał: 
że znajdzie spe- |stoją przed oczyma, dla tego mogę ręczyć o ich 


niem sztuki na | prawdziwości. 


1 p. Mallefillo, autor dra- |czyła mi w hotelu fcancuskim przy ulicy Lafitte 
as y biegły w tym rodzaju, a przytem rówsie | rg E 
Jak pani Sand, przejęty najszczerszą sympatyą dla |czy też Les” Confédérés de Bar; było to w zimie 


usposobieniu. Oaobiste moje nięgzezęścia. jakich | w r. 1836 na 1837. Pani d’Agoult polegiła mi, abym 
wkrótce doznałem, odzunęły mię od wszelkiego | ig nad nim. zastanywił; a nazwisko zgłskiego zna- 
stosunku z temi osobami. Późniejsze wypadki po komitego ojos, zachęcało mię tem 9 Rekopis 
migszaly mi pamięć tego co w tym, przedmiocie |ten był już rozpatrywany przez r0 h autorów 
mógłem mówić ze Sobsńgkim, 1 innemi dotyczące | dramatycznych, a między innymi 2 Alfreda 
mi osobami. Sobański umarł, a ja trzy lat nieby- de Vigny. dh 
lem w Paryżu. Zresztą manuskrypt niemógł żadną || Mniemam, że w z 
miarą pozostać w, naszych rękach. To sobię, tylko 


` id 
daniach o tej sztuce powodo- 


cej było Filintów niż Alcestów. Moge powiedzieć 
sto widywał i przyjmował u siebie, przed swoim wy-|0 sobie, że i w tym przypadku jęk zawsze miałem 
odwagę, mojej opinii. Przeozytawszy z/najszrupua 
tniejęzą uwagą. niewydeną sztukę Adagaa Mickiewi- 
czą oddałem ją pani d' Agoult, ka ajac, Że 
znalazłem w. niej mnóstwo piękności ujczuć i myśli, 
ale akcyi, intoresu, zaprawy dramatycgónoj, tak jak 
są pojmowane we Francyi; zupeloid niędostaje; 


TOR Albert Grzymała. 
P. S. Zdaje mi się, że manuskryp niebyl pisas 
ą twego ojca. Byłem obecny czytaniu kilku 
u pani Sand; i słysząłem jak ludzie rzemio- 
Ma (sami się tak nazywają) powiadali, że w dra- 
Ita sztuka mogła być przedstawioną wy warunkach 
goduyeh jej, autora... Pani d/Agonit pratestowala 
przeciw tej zbytniej, a może; zuchwaśej surowości 
mojego sądu. Odrzeklem, że chciąłbyna się, mylié— 
i na tem się skończyło. Od owego asu, aż do 
pańskiego listu, nic a nie nięsłyszałega już o dre- 
macie pańskiego ojca danym mi do ofsądzenia. —. 
„Jeżeli pan, zobaczysz się 2 panic d'Agoult i 
p. Grzymałą chciej im oświadczyć mofje uszanowa- 


nio i,t, d b. 
F. Mallefille. 


au dramatycznego. 
Zapyteny p. Mallefille, czy niewie 00.0 manu- 


„Wspomnienia, które, pan wywołałeś, żywo mi 


Pani Hrabina d’Agoult, używająca dziś sławy 
torskiej pod pseudonimem Daniela Stern, wrę- 
kopis dramatu pod. tytułem: La Confédération 
Oto jej odpowiedź. 

Saint-Lupicin 7 sief 


pnia 1867 r. 
*) Zapewne na Wschód, 1 


wano sig raczej grzecznością, niż szczerością, wię” || 


najskrupula- |. 


w skutek czego, niewidze sposobu, aui szansy, Aby | 


Pozostawalo jeszcze znieaienie się z pęanią Y Agoult. 


„Manuskrypt o którym mi pan pig zesz, byt na 


scen, w których potężnemi pociągami pedzls ju 
big odrysowujo charakter biskupa (Kossakovskiego) 
i brata jego hetmana. Ione’ osoby jak Klera i Stą- 
hisław stary szlachcic, rodzaj domówego barda o- 
piękującego sig dziedziczką wielkiego domu i wy- 
bhowujacego ją za pomocą plosnek i bajok, przy- 
krojone są widoczhie do cag iR Mh 
Pamięć pańskiego zuakomitego ojca drogą mi|dają sig być anachronizmem w dramacie DON 
jest i ET i Pr co an hiego należy ma |cym powstanie w Wilnie 1794 r. Pó tem zóczęciu 
prawo do mojej serdecznej życzliwości i f. d. nie bylby go Mickiewicz doprowadził do końca. 
Maria © Agoult. Przeciwme w Konfederatach Bärskich, początek, 
Wydawcą dodaje w przypisku, 26 jeszcze,w roku czyli cały pierwszy akt, to cudownie i pó misirzo- 
1854, żona śp. Mickiewicza zajmowała sig odszu-|wsku schwycona na uczynku historya nabza od stu 
kaniem pomisnionego rękopisu. „Aktor Bocage do iat — Bistörya odgrywająca sig po każdym wybu- 
którego odnoszańo sig. w tym interesie, mało co | chu, upersonifikowana w, kobieció, stającej Me 
sobie przypominał. Umarł on w 1858 r. day zwycięzcą azeycigzonym, jak biały a ada: 
| Jeżeli z ciekawych tych korespondencyi niewy- sei. . Po takiem Zaczęciu, Etóregoby sam ze 8. 
krył się ślad zapodzianego dramatu, to jest przy: pir się niewypart, mógł ‘byt Mickiewicz sko czyć 
najmniej ta pociechą, ‚Ze poznasz sig La wysokiej | Konfederatów, czy równie szczęśliwie jak ich 2 
wartości męża; a chociaż sztukę. jego uznano za cat? to inna kweitya... -Ocalat nam wspanialy 
niekwalifikującą sig do grania, bo rieodpowiadela | portyk — podziwisjmy jenmsz architskts. 3 
'smakowi Francuzów, jako niemajaca tego co nale | Z innych fragmentów znajdujących się w tym 
ży do „speczalnego rzemiosła”, to musiano oddać | zbiorze francuskich pism Mickiewicza, zasługuje na 
cześć wysokim myślom i charakterom. U nas osta- szczególniejszą uwagę iaden rozdział, z pamiętri- 
toi ten przymiot więcej jest, cehiony, kiedy dwuak- | ków sierżanta polskiego, pód tytułem : Moja poe 
towy fragment robi tak potężne na umysłach wra- | waza bitwa. ‚Niewiemy czy kiedy, był Hömeczony! 
żenie. jeśli niebył? to do wdzięku opowiadania, _pory- 
Być może, że strata kiedyś się odnajdzie, albo | wejacego naturalnością i prawdą, przybędzie mu utok 
też wyplyni: na widok, w jakiej odmiennej na ps- nowości; ji już był, to rzecz piękna choć po- 
zór postaci w razie — jeżeli się ukrywa w rękach | wtórzona nieprzestaje być piękną. i zajmującą. pa 
jakiego „specyalnego rzemieślnika”. Otóż 1 ten plerwezy zozdział pamiętnika, msją- 
Drugi dramat Jacques Jasiński ma tylko parę | cy tę jedną wadę, że za krótki: 


2 


żądanie pańskiego ojca. powierzony aktorowi Bo- 
enge, a ten, jeżeli mię pamięć niemyli, miał go 
osobiście zwrócić z uwagami mniej więcej podobne. 
mi do uwag p. Mallefille. Przykro mi niemódz pañu 
dostarczyć innych szczegółów; a chciałbym przy 
jonoj sposobności przekonać pana o najszczerszej 
intencyi oddavia mu lepszej usługi. 


g 


| 


Berlin 25 listopada. | wige gj wątpliwą, jest bowiem jeszcze niegodną po- 
litykow tak biegłych i przebiegłych jskimi są pp. 
Minghetti, a szczególnićj p. Visconti-Venssta mini- 


=. Zapewniają w sferach dyplomatycznych, że rząd 
pruski widziałby z przyjeranością unię półwyspu 
Iberyjskiego pod berłem króla Portugalskiego. Tym 


oyi, zdolne przynajmniej niepok ié ją, jeżeli nie gro- 


zić jej. W razie gdyby król Portugalski trwsł w|polemik gwałtownych, zatem wyszła z Izby wez- 
swojej odmowie, udzielą Prusy całego moralnego rj kwaśna. Tem się też kwaén é; wyrażeli o mo- 
popercia Rzeczypospolitej, nie chcąc, aby przy-|wie tronowój dy;lomaci, że b z powyżćj przyto- 


wróceniem. monarchii podniosła się w siłach poli- 
tyka ultrakatolicka. 


> , pozbaw 

duchowieństwo protestanckie obfitego źródła do- 
chodów, nie wprowadzając na to miejsce nie, coby 
równoważyć stratę mogło. Obojętni zaś, nie widzą 
potrzeby popierania tego ministra. Bardzoby więc 
być mogło, żeby p. Falk został owem jagnięciem 
w cfierze, w której państwo zawarłoby pokój z ko- 
ściołem, ewentualność, o której mówią wtajemni- 
czeni, zawsze jskby o prawdopodobnej. 

Słyszałam, ale niepewno, że zamierzają p. Ru- 
data Lindua, obecnie konsula w Paryżu, zrobić 
szefom bióra prasowego w ministerstwie w miejsce 
p. Aegidi. Dymisyę p. Gessnera, radcy legacyjne- 
go w ministerstwie spraw zewnętrznych, tłumaczą 
tutaj w następujący sposób. Przez niego, stronni- 
ctwo dworskie nieprzyjazne kanclerzowi, starało się 
zawsze dowiedzieć się, co się dzieje w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Oddalono go więc, aby nie 
było żadnych podejrzeń. 

W końcu i to muszę wam wspomnieć, że w ko- 
łach dyplomatycznych utrzymują, jakoby hr. Jar- 
nac i hr. Derby starali się przekonać Francyg, że 
rząd niemiecki nie miał udziału w wiadomości tak 
Francuzom ubliżającej, przesłanej z Madrytu. Co 
więcej, sądzą, że łord Derby robi co może, zawsze 
za pośrednictwem hr Jarnac, z którym miewa czę- 
ste konferencye, aby przekonać gabinet. wersalski 
o widokach pokojowych ks. Bismarka. Dziwią się 
poniekąd w Wiedniu tym usiłowaniom ministra an- 


stko w celu zapewnienia się Franoyi w razie po- 
żaru na Wschodzie, aby ludzie polityczni, którzy 
doradzeją przymierze z Rosyą d tout priw, zmu- 
szeni byli zaniechać swych projektów i przenieść 
się do przymierza angielskiego. Dla tego, jak mó- 
wią, dyplomacya angielska zadaje sobie tyle pracy 
w tej chwili, aby pozyskać intrygami wszelkiego 
rodzaju sympatye księcia Decazes, którego uważeją 
obecnie za człowieka najwięcej mającego wpływu 
i najlepiej położonego spółecznie w całej Francyi. 


Mzyım 24 listopada 


(A.) Wozorajsza mowa królewska nie odpowie- 
działa powszechnemu oczekiwaniu. Jest bezbarwna 
i mdła, gdy w ogóle najzimniejsza nawet umysły 
przeczuwają tu burze bliskie lub dalsze, ale zawsze | 
nieuniknione, burze z powodu wzmocnionój lewicy 
żywiołami bardzo skrajnymi i posiadzjącymi ludzi 
może zdolniejszych i bardziéj wykształconych od 
ogółu mężów stanu prawicy. 

Dyplomacya krytykuje ustęp następujący mowy 
tronowéj: „Tym sposobem powstanie narodu wlo- 
skiego wolne od wszelkiój skazy, jeszcze zaszczyca 
się i tą chlubą, tak rzadką w historyi przemian 
polityczoych, iż nie powzięło nigdy nawet i myśli 
złamania publicznój wiary.* Nawet ludzie najprzy- 
chylniejsi rządowi wioskiemn i królowi Wiktorowi 
Emanuelowi znajdują cynicznem to wyrażenie, boó 
ich zdaviem należałoby, zwłaszcza gdy obecnie ża- 
dna konieczność tego nienakazuje, raczój nie przy- 
pominać całego szeregu onych wiarołomstw poli- 
tycznych, za pomocą których od zgwałconego trak- 
tatu zurychskiego do bombardowania Rzymu, je- 
dność włoska się ustanowiła. Fanfaronada ta nie- 
tylko że nie jest uczciwością polityczną, a co naj- 


ster spraw zagranicznych. 


: Orzywiécie, Ze dyplomacya przewiduje cale obu- 
sposobem potężne państwo stanęłoby na tyłach Fran- |rzerie jekie ustęp ten wywoła w świecie zacho- 


wawczym i religijoym. A że dyplomacya nie lul 


jeznego wyrażenia byliby raczój zadowolen 
| 


| ME : d 8 | 
kwestyi gabinetowój z obioru prezesa Izb;; jeśli | 


jednak obranymby został członek opozycyi, a p. 
Bisncheri zbyt mało pozyskałby głosów, rząd obe- 
cny nową poniósłby tu klęskę i na długo utrzy- 
mećby się nie mógł przy władzy. 

Z tój przyczyny czynione są gorliwe usiłowania 
w obu stronnictwach do sprowadzenia co najwięk- 
szój liczby deputatów do Izby na chwilę obioru 
prezesa. Podczas inauguracyi wczorajszój parlamen- 
tu obeenych było nie wielu z senatorów, depu- 
towanych zaś 280 przeważnie członków lewicy, 
wszakże rząd nieomieszka starań w zgromadzeniu 
znacznój liczby swych stronników. Za dni kilka do- 
piero, można będzie z dostateczną dokładnością o- 
znaczyć rozdział sił, i jak sig ugrupują stronni- 
ctwa parlamentarne. Wówczas dopiero okaże się 
większość liczebha, jaką otrzymał rząd w ostatnich 


wyborach. Dotąd bowiem oba przeciwne sobie o-|j 


bozy przechwalsjg się zwycięstwem zaliczając do 
swego strounictwa członków z centrum, zbliżonych 
do swego koloru. Dla tego największy interes przed- 
stawia centrum Izby i o ile ono się zwiększy lub 
zmniejszy, a zaprzeczyć się nie da, że w nowćj se- 
syi może mieć wielki wpływ na oznaczenie równo- 
wagi parlamentarnéj. 

Prezesem senatu «mianowany jest dekretem 
królewskiem p. Des Ambrois Nevache. Wice- 
prezydentami panowie: Serra, Scialoia, Mam- 


miani i Arese. Tymże samym dekretem kró- | 
gielskiego, i mniemajg tam, że dzieje się to wszy- |lewskim z 15go b. m. jest zamianowanych czter-|1871 a mis 


nastu nowych senatorów, w pośród których figuru- 
je znakomita osobistość w świecie muzykalnym: 
p. Józef Verdi, który ma tu przybyć do Rzymu 
pod koniec roku dla złożenia przysięgi w nowym 
swym urzędzie i zarazem być obecnym na przed- 
stawieniu na scenie tutejszój sławsój opery Aida. 


Kair 14 listopada. 


Świeża zgoda Sułtana z synowcem swoim Mu- 
radom ¢ffendim każe wnosić o waźnych zmianach 
w polityce Egiptu względem Turcyi i wprowadze- 
niu nowego żywiołu w kwestyę wschodnią. Trze- 
ba pamiętać, że głównym powodem, dla którego 
Sułtan upoważnił Chedywa do postanowienia w 
swéj rodzinie sukcesyi bezpośrednićj na tron Egi- 
ptu, było, iż Sultan chciał to samo zaprowadzić w 
Konstantynopolu. Próba więc z Chedywem była mu 
na rękę. Lecz próba ta, o ile dziś sądzić można, 
zupełnie się nie udała, nie trafiwszy do myśli ludu 
tureckiego ani duchowieństwa muzułmańskiego. Pro- 
jekt ten rewolucyjny w porządku zwyczajnym na- 
stępstwa tronu, wywołał tak silne i żywe objawy 
opozycyjne w Stambule, że Sułtan zmuszony był 
porzucić swój zamiar. 

W takich okolicznościach byłoby dość natural- 
aem, aby Sultan myślał o cofnięciu firmanu dane- 
go dawniéj Chedywowi, i z początkiem tego roku 
dało się już słyszeć w Kairze, że mogłoby to na- 
stąpić. Owóż Fafik pasza, syn najstarszy i domnie 
many następca tronu Chedywa, jakkolwiek ma cha 
rakter mniej awauturniozo ambitny od ojca, jest 
młodzieńcem bardzo czynnym, pracowitym, i wiel- 
ce trudni się administraoyg krejową. Jego rządy 
mogą wielkie oddać usługi i przyczynić się do po- 
myślności Egiptu, tem więcój, 2e obecny Chedyw 


CZAS z Niedzieli 29 Listopada 1874. 
— — — 


nio nie zrobil, ¿by powiększyć bądź majątek pu- 
bliczay bądź swój prywatny. Zależy więc -prawie 
tyle dla deb: kraju jak w interesis Chedywa, a- 
oy fi man nii został cofaigty lub zmieniony. Ro- 
kowauia proyadzore w tym przedmiocie w Stam- 
bule eprawadiiły Sultana do porzucenia myśli zmia- 
ilny firmanu od waiu bi m wypłaty 300,000 fuat. 
str. przez sl egipski. Z ledwie at li weksel na 
te piewar za przyjęty i zapłacony przez Che 
dywa, Sułtan 2 zówu się rozmyślił, i przyszedł na 
nowo do przikonaria, ze nie wypadało obiecy sać 
swemu wasali*! zmiany tradycyjnego porządku na- 
stepstea trom. skut: k tego Credyw nieprzy- 
jemeie zdzi ony, wysyła swoją matkę do Stam- 
bułu i zostawia jéj wolne ręce, aby uspokoiła za 
pomocą zł 1owe skrupuły Sultana. 

Nie ulega wątpliwości, że nowy weksel na 250 


—————————— ——— — 


niu Izby deputowanych, co do rozwiązania Rady | jochowej w Rakowicach przy gościńcu. Wykrył tam wiele 
miejskiej w Drohobyczy, jest pastępująca: - znacznych kradzieży popsinionych jeszcze od r. 1870. 
_ nl. Czy wiadomo rządowi, że nsmiestnictwo ga" | Gajochowa została uwięzioną, Żandarmi Kłoda i Kosowan 
lioyjskie rozwigzawszy Radę miejską w Drohoby- | znaleźli u podejrzanego Jana Żaka w Witkowicach szopy 
czy, ustanowiło, wbrew wyraźaym przepisem, $ 109 | pochodzące z kradzieży na Tyńcu u p. Grucza. 
galicyjskiej ustawy gminnej, dla tymczasowego zu-] — Jak donosi Hasło, odbyło się w zeszłą sobotę w 
łatwienia spraw gmianych, komisarza rząćowego i 18 | Stanisławowie na cmentarzu nabożeństwo żałobne za dn- 
redcow bez porozumienia się z Wydziałem powis.-|szg poety Maurycego Gosławskiego przy małym stosun- 
towym, oraz, ze ten zarząd tymczasowy rozszerzy» |kowo udziale publiczności. Tymczasowo 
Jąc sobie samowoloie swój zakres działania, ogrs- 
uiczony tylko do załatwiania nader taglących spraw, | a zamiarem jest wystawić mu z czasem pomnik. Nad 
mianuje urzędników gminnych, przezco narsza ke- 
|59 gminną na niepotrzebne i dotkliwe wydatki, prze- | poseł Dr. 
prowadza budowie i rozdaje dyplomy obywatelstwa | pomnik. 
honorowego w zamiarze, aby zmienić listę upra-| — P. Avtonina z Niezabitowskich Borowska nadała 
— do o" eg DM mniejszości ? stypendyum 210 złr. z fondacyi Ludwiki Niezabitow- 
d . VZy wiadomo rządowi, ze namiestnictwo gali | skiej Stanisławowi Orłowski iowi gi 
lub 300,000 unt. szt. został wystawiony przez Suł- |cyjskie, pomimo, iż vin w 109 ec Lwowie. e He E 
tana, a zapigony przez Chedywa, ale co gorsza,|gminnej galicyjskiej, termin prekluzyjny sześcioty- 
dzisiaj mówi powszechnie, że nowa wypłata 10|godniowy dawno już przemirął, nietylko nie pomy- 
toilionów frafów ma być od Turcyi zażądaną. W |Ślało o rozpisaniu nowych wyborów, ale nawet za- 
[ oko enoéciach dziwić się nie można, że| wiesiło takowe w skutek rekursu ze strony niekom- 
col Së aleje she pes gdzie sig za: petens) Keep i pod każdym względem bez- 
rzymsja kosza tego firmanu, i czyli rozbiór Tur- | Skutecznego í : Siraevinn e : : : T 
cyi nie byłby idynym sposobem położenia kresu| 3. Czy rząd zamyśla poczynić kroki, aby przez cea o proud er hath unt 
nienssyconym jej wymaganiom. Jakkolwiek boga-|rozpisanie nowych wyborów do Rady miejskiej w| — Tygodnika Ilustrowanego N 360 zawiera? 
Matki 08 ‘h, E SEN ro do- ae stało sig rychło i zupełnie zadość u- „Konie na pastwisku, (Sena): un „Kronika tygo- 
statki nie coby wytrzymał takie wy- | Stawie E dniowa;* — olityki nicznej“ — - 
datki. Za dem polepszeniem położenia poli-.  — Na wczorajszem posiedzeniu wydziału badże- gląd A cz 1 ee 
tycznego nsowego w swoim kraju, Chedyw |towego Izby deputowanych obradowsno nad usta- „Na cmentarzu,“ 6 drzeworytem) ; — ‚Ze 5 an 
niesłychaną cfiarą dla Porty: Ka-] wa skarbową na r. 1875. Sumę wydatków na ten | zycznego,* przez Jana Kleczyńskiego;— Osadnicy 
a złotem okupić. rok uchwalono 380,873,882 zh, w której jednak |w ziemi Mandżu;* — „Typy krakowskie“ (z drzeWory- 
wielkie prawdopodobieństwo wie- nie zawiera sig kredyt dodatkowy, jekiego zażądał tami); — „Szachy ;* — „Rebus ;“— „Doktor Jan Faust,“ 
ch niektóre mocarstwa europej. minister oświaty w sumie 523100 zł. Dochody pań- przez Dr A. Belcikowskie go — Eli Makower, « 
 podległemi Porcie postang- tan prelimino wano w sumie 372,531,409 zł.; tak powieść Elizy Orzeszkowej; — „ Korespondencja 
pta przedsięwziąć na więc niedobór wynosi 8,342,473 zł., który ma być|z Krakowa; — iis é 
Need Tres -e ie PORTIN przez emissye 12 miliondw. 2. gege, 
6 roelaej wartości obligacyj jednolitego długu puństwa. | ck 1e go. e E f 
— Jutro t. j. w sobotę 28 b. m. odbędzie Izba Wędrowca N 255 zawiera: „Między Bulgarami. * 
Panów Rady państwa posiedzenie (24), którego po- | podróż Wilhelma Lejean;*— „500,000 f. sat.“ po- 
rządek dzienny jest następujący: pierwszy odczyt|wieść Amelii Edwards;— „Dawid Livingstone ze 
konwencyi co do spraw konsularnych i spadkowych | Stanleya; — „Pogadanka o artyleryi;* — Nowości i roz- 
zawartej z. Włochami ; wybór dziewięciu członków | maitości. 
do komisyi mającej zbadać przedłożenie o emery- | __ W Warszawie umarł d. 25 b. m. zasłużony profes 
turach osób wojskowych ; wybór sześciu członków sor instytutu muzycznego i kompozytor Romnald Zien- 
i sześciu zastępców do komisyi centralnej podatku Packi, K 
gruntowego; wybór siedmiu członków do komisyi| 


x — Osobliwem zjawiskiem jest obecny stan tempera- 
budowy parlamentu; wybór jednego członka do tury w Karyntyi, gdyż w Celowcu d. 24 b. m. była 
Trybunału państwa. 


średnia temperatura dnia — 11*1 C., gdy normalny stan 
bywa tam tylko pół stopnia a 25go stał termometr ra- 
Ino na — 18:5 C., czyli 145 R. 

— Dla podniesienia zakładu kgpieluego w Solcu za- 
wiązała sig w Warszawie d. 20 b. m. spółka między 
pp. Józefem Godefroy właścicielem Solca, Ludwikiem 
Walichnowskim, właścicielem ziemskim z gubernii Kie- 
leckiej i Dr Wyszykowskim. Kapitał spółki wynoszący 
30,000 rabli może być pokryty akcyami sturublowemi. 
Tegoż dnia uzbierano 10,000 rubli, 

— Podróźnik amerykański Stanley, któ:y był niegdyś . 
wysłany dla szukania Livingstona, a następnie udał się 
ponownie w głąb Afryki dla prowadzenia dalszych po- 
szukiwań nilowych, przesłał do Londynu list z Zanzi- 
baru, w którym donosi o rzece Rufidżi i przesyła kartę 
biegu tej rzeki. Na rzece tej znalazł on w długości 22 
mil taką głębię, że największe okręty rzeczne mogą się 
tam poruszać, a on z statkiem, który 5 stóp zanurzał 
się, płynął 50 mil pod wodę, statki zaś plytsze mogg 
200 mil plynąć. Okolica, którą zwiedził, daje dla handlu 
i rolnictwa wielkie widoki; odkrył on główną drogę 
handlu niewolnikami i twierdzi, że straź utrzymywana 
na łodziach mogłaby temu handlowi przeszkodzić. 

Wentr. W niedzielę dnia 29 listopada, melodramat 
w 5 aktach ze Spiewami, przez Edwarda Błotnickiego 
(podług Mosenthila Der Sonnenwendhof), 2 muzyką 
J. N. Nowakowskiego : Zagroda Sobkowa. 

Dnia 27 listopada pochmurno, wieczorem Śnieg; 
termometr od —- 1'1 spadł na — 3:2 R. Barometr 
zwolna jeszcze opada; dnia 28 listopada o godzinie Gei 
rano stan jego był 32854, termometu — 34 R 


— Nr 47 Prawnika zawiera: »Kwestye sporne 
w ustawie o postępowaniu karnem,* napisał Józef Ro- 
senblatt; — „Postępowanie pisemne w obec nowelli 
z 16 maja 1874,* zestawił Józef Rosenblatt (dok);— 
„Przegląd tygodniowy;“— „Praktyka sądowa i admini- 


=" 


i | osztów szupasowych wzmianko- 
14 i 15 ustawy państwowej z duis 
a 1871 (Nr. 88 Dz. u. P.) 


hwałą Sejmu Mego Królestwa Ga- 
i wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
jądzam co następuje: 
i się Ustawę krajową z d. 28 sty- 
1 D. U. i R. Kr. i w miejsce 
postanowienia następujące : 
tą urządzenia i utrzymania. stacyj 
których wspomina drugi ustęp 
ia 27 lipca 1871 Nr 88 D. u. P. 
ki na dostarczenie, urządzenie, 
wietlanie lokalności dla szupsápików, 
firzymanie ich w dobrym stanie, tu- 
ie szupaśników i na załatwianie 
ię odesiania przymusowego, zwra- 
z krajowy gminie, będącej sta- 
' ryczałcie wymierzonym od kaž- 
osoby, a to bez względu na czas 
i szupasowej. Jedynie tylko w 
y osoba szupasowana oozekiwsc 
zbiorowej nadejścia transportu szu- 
ierzory ryczałt przypadać będzie 
a pobytu jej na stacyi szupasowej. 
$. 15 u. p. z dnia 27 lipca 
die: wydatki na rewizye lekarską, 
yszezenie i odzienie szupaśników, 
sport tychże i konwój, jako też, 
potrzeba na wsparcia dla tych, któ- 
sports przymusowe, obowiązany jest 
iwy zwrócić rówrież gminie będącej 
ową, o ile wydatki te pierwotnie 
gminę pokryte zostały. 
II. mina, do której osoba szupasowava 
przynależną st, winna zwrócić funduszowi krajo- 
wemu przy erwezym wypadku szupasowania tej 
Ze samej 68 tj. przy rewertentach, trzecig 02986 
wszystkich késztów w artykule II wymienionych. 
oby szupasowane tutejszego kraju, 
ig w możności uiszczenia kosztów szu- 
fundusz krajowy zapłaconych, win- 
uż funduszowi pomienione koszta 
owe w myśl $. 15 powołanej usta- 


Kronika miejscow 


EBńraków 28 listopada. Magistrat wzywa popi- 
sowych w latach 1853, 1854 i 1855 urodzonych tak 
miejscowych jak i czasowo tu przebywających, aby mię- 
dzy d. 1 a 31 grudnia zgłaszali sig. do Magistratu w 
celu zamieszczenia się na spisie powołanych do poboru 
na r. 1875, lub też aby ich wyręczyli. w tej mierze 
rodzice, krewni albo pelnomocnicy. Zamiejscowi popiso- 
wi mają okazać dowody legitymacyjne, a jeśli chcą sta- 
wić się do poboru w Krakowie, winni podać o to do 
swojej przynaleZnej władzy. Popisowi mający prawo do 
uwolnienia czasowego, winni są złożyć dowody uzasa- 
dniające to uwolnienie, na ręce komisarzów obwodowych. 

— Pierwsza część odczytu hr. Stanisława Tarnow- 
skiego o „IWiepoprawnych* Słowackiego, odbyła się 
wczoraj w sali ratuszowej; prelegent przedstawił expo- 
zycyę mało znanego dramatu ; jutro w niedzielę dalszy 
ciąg odczytu. Przypominamy, że tym razem odczyt o 4ej 
godzinie w sali ratuszowej, 

— Jutro koncert ciemnego pianisty Roberta, 

— W poniedziałek wieczór odbędzie wię w sali ho- 
telu Saskiego koncert skrzypką Wilhelmiego i pianisty 
Niemanna, przyczem p. Cwikliñska weźmie udział w kon- 
cercie. P. Wilhelmi ma ustaloną reputacyę, jako wirtuoz 
klasyczny, który bez uciekania się do koziołków i ła- 
manych sztuk, umie spokojnem i poprawnem wykonaniem 
kazać zapomnieć o trudnościach gry. Towarzysz jego p. 
Niemann nietylko w akompaniamencie skrzypcom ale i e 
w udzielnej grze, jak polegać możemy na recenzyach za- | Wiatr północno-wschodni. : 
granicznych, odznacza się pięknością i czystością wy-|  — W niedzielę dnia 29 listopada: Sgo Saturnina 
kładu. Spiewaczka p. Owiklińska jest znaną w mieście | męczennika; w poniedziałek dnia 30 listopada Śgo An- 
naszem i niepotrzebojemy zalecać jej słuchaczom. | drzeja apostoła. 

— Magistrat wydał okólnik do właścicieli domów | e x xxx 

. zostały. i przy chodnikach asfaltowych, nakazujący zmiatanie na: Wykaz zmarłych w Krakowie 
lydziat krajowy oznaczy co trzy lat |tychmiast chodników po spadnięciu Śniegu, albowiem : "oq 1 y ; 
de, Era których obliczane i zwra- | niewolno jest wyrębywać lodu, któryby mógł powstać st 90,20, O ur re 
atki w art. II i III wymienione. przez długie leżenie śniegu i rozdeptanie go. Właści- | 
lyknzane przez Wydział krajowy ko-|cielo domów odpowiedzialni są za uszkodzenie chodni- 

6 zwrócone funduszowi krajowemu|ków przy uprzątaniu śniegu. 
clive gminy przynależności, a względnie] — Policya wydaliła dziś z Krakowa bandę cyganów, 
przez osoby pasowane, będące w możności ui-|która w drodze do Prus przybyła tu na wozach z Len- 
szezenia wydźtków na nie poniesionych, (art, III) |czów górnych w powiecie Wadowickim i rozłożyła się 
ściąg:ją lade polityczne. na nocleg na targowisku na Kleparzu. Banda ta skła- 

Art. VL Wykonanie tej ustawy polecam Moie. | dała się z 36 osób, tj. 5 mężczyzn, 10 kobiet i 21 
mu Ministrogi spraw wewnętrznych. dzieci, między któremi kilkoro przy piersi. Mimo li- 

del dnia 15 listopada 1874. chej odzieży, nie tylko starsi, ale i dzieci nie chciały 

Nranciszek Józef m. p. zostać na noc w ciepłej izbie i wszyscy nocowali na 

iR qm wozach na dziedzińcu. 

Ch SÉ — W Dąbiu zabiła d. 24 b. m. Zofia Skoczkowa 
męża swego, a wczoraj Zandarmerya tutejsza ujęła ją. 
Komisya sądowo lekarska była na miejsca czynu. 

27 listopada. Interpelacya dep. Mi-|  — Wachmistrz żandarmeryi p. Teodor Rudziński wy 
ima do rządu na ostatniem posiedze: | śledził gniazdo złodziei w domu wdowy Konstancyi Ga- 


dej szupaso 
jej pobytu nú 


paśników, 
jod każdego 
Wydatki 


wyżywienie, 
tudzież na 
jeżeliby był 
rzy dostają 
fundusz kr 
stacyą szu 


które znaj 
pasowych 
ny zwracać 
o tyle, o ils; 


kwoty ryczi 
cane będą e 
Art. V. 
szta mają 
przez wisi 


Suchoń Katarzyna, żona wyrobn., 38 lat, na zapa- 
lenie opłucnej; Siennicka Maryanna, żona wyrobn., 56 
lat, na zapalenie kiszek; Kapłoński Zygmunt, sierota, 
61/, lat, na płonicę; Stanek Maryanna, żebraczka, 60 
lat, na raka w karku; Kuś Agata, córka wyrobnicy z 
Zelkowa, 17 lat na posocznicę; Opoczyński Jan, obyw. 
z Podola ros., 28 lat, na suchoty; Wiercieński Francis 
szek, 12 lat, na płonicę; Sulikowski Feliks, syn ze- 
garmistrza, 6 lat, na dławiec krtani; Tarkowski Leon, 
syn woźnego, 5 lat, na ospę; Bawolski Piotr, pomo- 
cnik murarski, z Grzegórzek, 19 lat, na suchoty; Ba- 
dler Antoni, stolarz ze Złoczowa, 48 lat, na suchoty ; 
Nogala Kazimierz, służący z Przybradza, 60 lat, na 
zapal. nerek; Opalska Barbara, żona stróża, 54 lat, na 
gruźlicę pluc; Bartl Karol, kontrolor od akcyzy, 55 lat, 
na obrzęk płuc ostry; Tarkowska Maryanna, córka wo- 
źnego, 7 lat, na ospę; Schenkel Fani, żona tandeciarza, 


„Zazdroszczę Atylli, który stoczył tysiąc bitew, 
w tysiącznej, jeszcze czuł w sobie to, co nazy- 
wał gaudia certaminum, czyli rozkosz rzezi. Oj 
był to krwawy rozpustnik ten stary hetman! Co 
się mnie tyczy piastującego stopień sierżanta lek- | 
kiej artyleryi, wyznają, że na prawdę zakochany 
byłem w wojence, ale tylko przez pierwszy tydzień 
mego wojskowego zawodu, i że w Atyllowej roz- 
koszy raz tylko jeden jedyny zesmakowałem. Z tej 
to przyczyny nigdy mi nie wyjdzie z pamięci pier- 
wszy mój miodowy tydzień i pierwsza bitwa. 

Pierwsza bitwą ma szczególniejsze podobieństwo 
z pierwszą, miłością Ileż nadziei! ile złudzeń! 
przed tą uroczystą akcyą, która rozstrzyga o losie 
narodów, lada rekrut czuje się powołanym do o- 
degrania co najmniej roli... jakiego bohatyra hi- 
storyi lub romansu! 

Przychodzi wreszcie do rozprawy, i atajesz do 
niej z niecierpliwością i pewnym niepokojem, do- 
znając raz trwogi śmiertelnej, to znowu szalonej 
wesołości; już cię strach przeszywa, już cię pod- 
nosi pycha tryumfatora. W jednej godzinie prze- 
chodzisz przez tłumy wzruszeú, i zbierasz wspo- 
mnienia na całe życie! lecz aby to czuć z całą 
moca, potrzeba mieć serce dziewicze, serce re- 
kruckie, 

Powiedział ktoś, że każdy człowiek może skom- 
ponować dobry romans, opowiadając tylko po pro- 
stu historyg swej pierwszej miłości. To postrzeże- 
nie za”hęciło mię do opisania pierwszej bitwy, w 
której byłem. Trzeba wiedzieć, że ta bitwa jest 
tylko epizodem słąwnej wojny, że w niej odnieśliś- 
my świetne zwycięstwo, i że w swoim czasie zje- | 


a 


dnała nam podziw ludów europejskich. Wprawdzie 
dawne to czasy, bo ludy dobrze już zapomniały i o 
naszych klęskach i o naszych tryumfach. Mimo te- 
go Żołnierz polski nigdy niezapomni o bitwie pod 
Stoczkiem. 

Po rewolucyi 29 listopada, postanowiłem wstą- 
pić w szeregi, i rozmyślałem czy do piechoty czy 
do jazdy? Ażeby zrobić stanowczy wybór, przebie- 
gałem ulice Warszawy, przypatrując się bacznie 
mundurom róZoych półków. Naprzód zatrzymałem 
się przed batalionem grenadyerów, którzy masze- 
rowali w Sciszigtych szeregach, milcząco w porzgd- 
ku i poważnie. Wszystko wąsacze, z szewronami 
na ramionach. Były to resztki legionów napoleoń- 
skich. Kiedy przechodzili, ustępowano im z usza- 
nowaniem, i szeptano w tłumie: To mi żołnierze ! 
to nasi obrońcy! Zazdroszczę im, pomyślałem, pię- 
kna to rzecz być grenadyerem! I zbliżyłem się do 


joddziału, a zająwszy miejsce obok dobesza, ma- 


szsrowatem krokiem grenadyerskim upatrując ko- 
mendanta, któremu chciałem ofiarowaé moje służby. 

W tem na drugim końcu ulicy, ukazał mi się 
nowy meteor wojskowy. Był to krakus na białym 
koniu, w białej sukmance, w czerwonej czapeczoe 
z białem piórkiem, który jak łabędź przerzynał 
czarne fale tłoczących się mieszczuchów. Ślicznie 
wywijał on koniem; pieszych witał skinieniem gło- 
wy, z kawalerzystami Sciskal się za ręce, a pięknym 
damom stojącym w oknach posyłał wdzięczne po- 
całunki. Wszystkie oczy zwróciły się ku niemu; 
mężczyźni klaskali, kobiety uśmiechały się. Batalion 
wąsaczów przeszedł w milczeniu; a piękny krakus 
stął się bożyszczem chwili. 


Przyszło 
kuskim, na® 
do twarzy. 
powołanie: 


| zaraz na myśl, że w mundurze kra- |stolicy. Ale jakże to zrobić? jak nadać sobie ru-|ciło mi się w głowie, i dopiero po kilku godzisach 
Pj wiek i wzrost, będzie mi bardziej|chy zuchow:te i wyzywające mazowieckiego ko- |osłupienia, zacząłem uczuwsó wpływ nowej mojej 
| tak objawiło mi się moje właściwe |syniera, lub wyraz ponury i dziki strzelca z nad | godności. Mimowolnie przybrełem ming marsows i 
Dg mię stworzył krakusem! Niemna? Jak wyrównać im wzrostem i szerokością | poważniejszą; wyciągnąwszy uroczyścia prawą rękę 
Zwröciler ie więc w stronę koszar jazdy; ale|pleców? wśród tych olbrzymów wyglądałbym, jak położyłem ją na mojej w asności, na wylocie arma- 
w połowie 1 wpadłem w niezmierny tłum, któ- | królik między wilkami. ty. Kawał ten bronzu — myślałem sobie, będzie 
ry mię por“ © ze sobą i uniósł ku rogatkom. Lud] Cóż więc pocznę ze sobą? Czy mam być kraku-|filarem w świątyni mojej sławy; będzie pierwszym 
się cisnął “2 Spotkanie nowo nadciągających sze-|sem czy grenadyerem? Niepewność ta dużo mię |stopniem w rycerskim zawodzie, a może i na tron 
regów. Osobliwsza figura jechała na przodzie; był | kosztowała. mię zawiedzie! Dobrze wycelowane działo rozstrzyga 
to stary kappen w habicie i na koniu, w jednej| Zusjomy mi półkownik spotkał się zemną w prze-|nieraz los wojny. A Napoleon od czegóż zaczął, 
ręce z laneg,! a drugą błogosławiący lud krzyżem, |chodzie i klepiąc mig po ramieniu rzekł: „Dowo- |jeżeli nie od kanoniera? Pełen tych marzeń, zako- 
który mu per całował. Za kapucynem postępowa- |dzę cddziałem partyzantów ` część moich ludzi wy- | chałem się w mojej śpiżowej „armacie jak w panoie 
ło tysiąc etuzelców z lasów augustowskich. Mieli |szła już w pole, ja sam dziś wyruszam z Warsza- |i odtąd zawsze byłem przy niej. Badałem jej wady 
przewieszone dubeltöwki, i wielkie torby borsucze | wy, potrzebuję kanonierów; może wiesz gdzie ich|i przymioty; roztrząsałem charakter, i poznałem 
z pazurami $i wyszczeżonemi zębami bielejącemi | znaleść ? najdokładniej cały jej skład i naturę tak fizyczną 
na zielonych) kurtkach. Drugi tysiąc wieśniaków | — Wiem o jednym, odrzekłem przybierając po-|jak moralną. Tak dobrze wbiła mi się w pamięć, 
uzbrojonych ćw krzywe kosy i siekiery zamykał po-|stawę wojskową; potrzebujesz kanoniera, oto go|że zrobiłbym z pamięci jej portret. Dźwięk jej gło- 
chód. Nigdy wejście najpiękniejszych półków, na- musz! su znałem tak dobrze, żebym go mógł był rozró- 
wet wejście $księcia Józefa na czele zwycigzkich| — Zgoda! rzekł pólkownik, naciągaj muzdur, |żnić w śród huku najżywszej kanonady choćby pod 
legionów vic wzbudziło takiego zapału, jak ten z|i staw się u mnie dziś wieczór puskt o dziesiątej, | Lipskiem, lub Ostrołęką. Kochana moja armatko 
którym Warszawianie witali torby borsucze i łycza- |czy rozumiesz? cóż stało się z tobą? w czyjeś ręce popadła? Zape- 
ne łapcie. ‘Nic były to już oklaski, ani uśmiechy,| W taki sposób werbowano żołnierzy w czasie|wne nikt cig tak nie popieści jak ja pieściłem. Ta 
ale krzyki, giezmiące hura! i błogosławieństwa po- | naszego powstania. myśl mię jedynie pociesza. Była to wprawdzie nie 
mięszane SC płaczem. Lud bowiem z dzi-| Tegoż dnia, o jederastej w nocy, maszerowałem | wielka ośmiofantówka, ale dla mnie była ogromną 
wnym swoim? instynktem umiał schwycić wzniosłą |umundurowany przy mojej armac e. bo ciężarna całą moją przyszłością. 
i piękną strófne obrazu. Na widok tych kapłanów,| W ciągu marszu ćwiczyliśmy sę w użyciu tej Zresztą dobrze osadzona, łatwa do manewrowa- 
tych r Ów, którzy porzucili cele klasztorne : beki i a ja tyle dokładałem p ści, że po trzech |nją, i dziwnie celnego strzału. 
swoje bory, gateby bić nieprzyjaciół ojezyzny, lud |dniach mianowano mię sierżantem i pod moja roz- ER A 
o 11g Bosne oL aom Nr x Pen kazy oddano armate. Zawistni ut zymywali Ze sto- ( Dokończenie nastąpi.) 
pojął z całą (ufaością, że to jedyny środek obrony. |pień mój zawdzięczałem osobliwym względom pół- 

Wzięła mie negła pokusa porwać natychmiast za | kownika. 
kosę Inb duly eltös kg i stanąć do szeregu z chłopa-| Bądz co bądź, sam się zdziwiłam, zmięszałem i 
mi, aby z rimi podzielać tryumfalne wejście do|niemal zawstydziłem na tak nagły awans. Zawró- 


| - 


krzyż na grobie poety zmarłego d. 17 listopada 1838, | 


„Doktor Eger“ (powieść) , napisał Albert | 


umieszczono | 


| 


grobem poety przemówił burmistrz stanisławowski, | 
Ignacy Kamieński i wezwał do składek na | 


Czas wychodzi codzi 
Oddzielne Nra „Czasu,* o ile za 


Prenumerata 
I 


owie. — Zasty reklamacyjne miezapieczętowane niepodlegaja 


na rok 


ennie, wyjawszy niedziele i dni éwigteczne. 
8 starczy, W Krąkowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 


wynosi: 

| na kwartał | 
Sir, 5 | 
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opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 


przyjmuje sig. — Mekopismm nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone, 


H 
à 


, jak wszy- 


i bez ogródki: 


Posiadamy wasz kraj prawem zdobyczy, u- 
ważamy go tylko za pozycyę strategiczną; nie 
dia waszego szczęścia rządzimy: wami, ale dla 
naszego własnego interesu; nie pragniemy też 
od was. miłości i. przywiązania, lecz tylko po- 
słuszeństwa. Wy zamiast do Berlina, zwracą- 
cie zawsze jeszeze oczy wasze ku Paryżowi i 
Rzymowi; dla tego nie ręka miłosierdzia bę- 
dzie nad wami rozciągnięta, ale żelazna dłoń 
kanclerza. Za.wasze pieniądze będziemy utrzy- 
mywali uniwersytet i szkoły, których zadaniem 
zatrącić w przyszłem pokoleniu pamięć wspól- 
ności waszej z Francyą i łączności z kościo- 
dem katolickim. Interes nasz, interes potęgi 
cesarstwa Niemieckiego, nie zaś troskliwość o 
waszeodobro krokami naszemi powoduje. Nie 

| 


dla was zabraliśmy wasz kraj, lecz dla siebie, 


w interesie naszej polityki. I nie dła waszych 
lokalnych spraw powołaliśmy was do parla- 
mentu, ale abyśmy mogli, pod, firmą waszego 
udziału interesa nasze do waszej ziemi; roz- 
ciągnąć. 

| Taka była treść odprawy danej braciom 
2 za Renu w Berlinie przez usta naczelnika 
państwa Niemieckiego, kanclerza ks. Bismarka. 
| Mowa jego była nietylko twardą i suchą, ale 
co ważniejsza, szczerą. Na bok. sentymenta! 
już nie pora odezw wzywających „szlachetny 
naród“, jak tego mieliśmy przykłady. Dziś mo- 
tna być już otwartym i wypowiedzieć, co się 
myśli. 

A słachała kanclerza z podziwem i uwiel- 
bieniem większość parlamentu złożona z libe- 
rałów wszelkiej barwy i kroju, i biła mu o- 
klaski, bo pozbawiona wszelkiego poczucia 
nietylko sprawiedliwości ale i przyzwoitości, 
bez pojęcia wolności, obojętna na prawa, hoł- 
| duje tylko powodzeniu i chwilowemu intere- 

sowi. Otuchg powinno być dia Polaków. pod 
rządem, niemieckim przekonanie, że nie gorzej 
jm jest choć obcym, niż Alzaczykom, których 
Niemcy nazywali zawsze bracią, dopóki ich 
| nie podbili i nie zamienili w felahów polityki 
| cesarstwa. 


W chwili otwarcia Zgromadzenia Narodo- 
wego w Wersalu odbieramy z Paryża nastę- 
| pujgce o ogólnem położeniu Francyi uwagi, 
pod napisem: Francya w Anarchü. 

Nie dla błachego odwetu zapożyczam tego ty- 
| tutu u Rulhiere'a. 
| Nsród, który w stronńiczych zapasach zatracił 
| s*oją myśl prsewednighktéry napróżno &zuka sztan- 


Rok 1874. 


Prenumerate przyjmują: 


w Krakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A, Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. €Pgkoszemia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za jierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. Delaczenia | 


do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje sig za cenę 1 zir. od 100 egzempl. dla : 


zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc uprasza 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszemia przyjmują: w Wie- 
dlmiu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38 Na Frameye i Amglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. ©głoszemia zai: w Wiedniu $yalifischgasso 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berliuie, Lipsku, Bazylei (Sewajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 9 i R. Mosse Seilerstätte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 
W Borlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube,& Com. 


Y 
daru zdolaega skupić rozpierzchnięte jego cząstki, | twórców, siedmiolecie winno być zządem larwy, 
u którego nie znajdziesz człowieka zdilaego du- dez przewodniej myśli, bez sztandaru, a kiy de 
chem wznieść się ponad poziome interesa stroi- | dany ! A 
aictw i Zelekiryzowaó masy jednem słowem: Oj | isczność zabarwienia go w jednym lub 

szyzna; naród taki jest chory, organicznie chory, | runku. Wolą reptezentantów narodu na ls 
złożony jest tą &miértelug niemocą, którą history: | Francyę oddano w lenność... Anarchii! — 


ag pi z 
«ono wi 
przy- 


ijon z krwawem sercem w obec biedaych, wyzyski- 


|zachodzi. Powstaje w skutek tego rodzaj okropnej 


0 roZ, 
byla 


6|na przykład w Badenie gdzie wprawdzie wolno po-|są w tój morie wyrażenią, 


konserwatywne, wszystko to, pod rozmaitym bie- | fizyologicznych funkcyj przez wszelkie inr Wewng- 
zunkiem budową zajęte, nic nie zbudowało. Sts- | trzne i zewnętrzne organa tego ciała, któr Francyą 
wiano świątynie dla wolności, dla równości, dla|zowiemy. A kto wie? kto zaręczy, że szej lat We- 
rozumy, dla sławy, dla porządku, władzy, intre | wvętrznego fizyologioznego porządku i spkoju nie 
sów i t. d.... wykuwano trony dla króla, dla szlą- | zdolae oddziałać skutecznie na psychologzny stan 
bt, dla narodu, dia ludu; poruszono mnóstwo | Frańcyi? Kto wie czy, przez lat sześć odarliwych 
idei. Bóg wis jakich ris poruszono! wszystko to] namiętrych sporów odsunięte, Francya 18 zdolną 
upadło, nie sie nie ostalo! rozpatrzeć się, rozpoznać, rozmyéleó, opaętać, w 

Anarchia tylko wzrastała codzień, co chwila. | głębi swej duszy cdualezó myśl przewodią, przy- 
Zrazu niedostrzeżona, często w szaty pozornego | pomnieć sobie sztandar i wydać na świa... CZłO- 
p-rządku powita, chwilami niby uśpiona czy za- | wieka? f 
E codzień wzrastała w siły. Jak plama ilu. Anarchia zabiłaby Anaxchig! i 
szczu ecdzien szerzej rozlowala sig po narodzie, i E 
przesiąkąła we pe "e klasy; az dzig- A ANIE 
si wojnie pruskiej z ceserskiego uścisku rozpó-| > „mons TART U M 6 
wita, otrząsła się z odretwienis, ostatnią na sobie KORESPONDENCYA „CZABU.” 
tózdarła zasłonę i dziś — przez wszystkie euro- 
vejskie rządy uznana, pod nazwą siedmiolecia, de 
facto et de jure, wladuis logami Francyi. 

Biedna Fraucya . 

Dalekg od nas myśl rzucenia najmniejszego na- 


gnare, 


Wieden 3 gudaii. 
j- 


b 
(J: HÄ Izba niższa Rady państwa głównie + 
wet cienia na postać marszałka, najgodniejszego | mowała sig dzisisj Galicyą. Dezutowany Ry di 0- 
może z tych, którym po wojnie pruskiej wolio|wski uzasadniał wniosek swój zmierzająty doza- 
było powtórzyć z Franciszkiem I: Tout est perdu,|radzenia lichwio w Galteyi. Izba z uwagą słuchała 
fore Uhonmeur! Francya dzisiejsza — to woz, bez|jedrnej i znakomitej mowy posła krak wskigo , 


wnicek 


dyszla, do którego ze wszystkich stron poprzycze- | wnoszgo z jaką gotowością przyjęła jeg i 
j nie DA- 


„iano zaprzęgi Marszałek, którego na takim po- formalny, można wróżyć, iż komisya sumit 
»adzono wozie i lejca oddano mu w ręce, nopró-|da tę kweste. 1 
ino trzaśnie z bicza lub klaśnie językiem; wóz, na] Odpowiedź ministra bar. Lassera mà intepe- 
wszystkie strony, ró*ng siłą szarpany, z miejaća |lacyę p. Misesa w sprawie rozwigzatia Tady 
nie ruszy. gminuej Drohobycza zawierała dla naszych połów 

Rok już minął jak zbudowano owo siedmiolecie. | satysfakcyg, już dawno vieiozuang w patlameicie. 
Półtora roku minęłó od chwili jak w imie mo-|Okazuja się bowiem z taj odpowiedzi, Ak wslką 
ralnego porządku, do przewodniczonia rzą-| wartość mają owe denurcyacye tak często z šta- 
dom bojowym powołano marszałka. Gabinet mp ju w Izbie poduoszone przeciw naszym władzom 
calnego porządku upadł... w nieporządku, a sie- autonomicznym. | 
dmiolecie, następca rządów bojowych, wszystkim | Na początku posiedzenia dep. Aras i 
przyjaciołom i nieprzyjaciolom, musiało wypowie- | sadnit swój wniosek o zbadanie wpływu ista- 
lzieć walkę. Postawione bez namysłu, bez wytknię-|wy. z d. 14 czerwca 1868 znoszące; patent 
tego celu, bez przewodniej myśli, pod chwilowem|lichwiaraki. | 
wrażeniem niepokoju i obawy o jutro, ale przez]  Przedewszystkiem zastrzegał sig przeiiw tenu, 
państwa ościenne uznane. Siedmiolecie było wkrót- | jakoby wniosek jego zmierzał do powtórnego zu- 
ce zmuszone uznać... siebie ssmo, i wbrew za-| prowadzenia ustaw o lichwie; wniosek jęgo przeci- 
miarom swych twórców o zapewnienia własnego |wiie zawiera tylko tyle, aby Rząd zbadał wHyw, 
bytu si troskeó. Nie rozbroiwszy tem niechętnych, | jaki ustawa z r. 1868 wywiera na całość, i odpowie- 
uzbroiło przeciw sobie właenych przyjaciół, i przy- | dnie środki zaradcze proponował. Wniosek zostawia 
jaciele odstępują je. — Nie dla zamknięcia na lat | Rządowi dalsze pole działania. A mimo te wniosek 
siedm drogi do królewskiego tronu Burbonów po-] ten dąży do ogólnej rewizyi ustawy z 1868 to 
zwolili na jrgo budowę legitymiści. Nie dla wy- 


i jednak, powiada mówca, chcę go tylka uzasadnić 
wołania sądowego postępowania przeciw kuowsnióm |w imieniu kraju, który mię tutaj wysłał. Nie 
komitetu „Odezwa do ludu“ do jego budowy 


„Ode 1 t chcę mówić ze stanowiska moralnego, me tylko ze 
przyczynili się bonaparty$ci — Nie dla zwiócebia 


stanowiska czysto materyalnego, a tu muszę 
wody na koła republikenckich młynów jego pro: |oświadczyć, że główną wadą ustawy z roku 1868 
ekt podnieśli orleaniści. W końcu republikanie 


( jest, iż stawia w jednym szeregu tego, który sig 
wszelkich odcieni, dzielący się z bonspartystami : 


i i niskim procentem zadawalnia, z bewgydoym li- 
ludowymi wpływami, dotąd jeszcze broni nie zło- |chwiarzem. Wspomniana ustawa ze nowisks 
żyli i prawdopodobnie nigdy jej nie złożą. 


: » i ekonomicznego jest wyplywem zasady, ze ziemia, 
Nie dziw przeto, 2e nalegania Marszałka, o przy- 
navis siedmioleciu niezbędnych mu do życia orga- 


kapitał i prace w tak harmonijnym s 
nów, rozbiły się o niechęć stronnictw. W myśl jego 


d 


że wytężenie jednego z nich bez drugi 


i 


Mu organ pociąga ża sobą KE ar 


ą związku, 1 
FT nie jest|dynki nie mogły być wystawione, dowo 
możliwe. W krajach, gdzie dużo znajduje się ka- 


pitałów, naturalaie się nie trafi, aby bozwstydna 
lohwa właśnie najuboższe klasy wycieńczała; ale 
w kraju jak nasz, kapitalista koniecznie musi się 
stać monopolistą. Wszystko to u nas, w Galicyi 
jasżcze w wyższej o wiele mierze się zdarza, a to 
tem bardziej, że tam pożyczki nie bywają zawie- 
rane w celu produktywnym, ale tylko w konsum- 
oyjnym. Następstwa zniegienia: ustaw lichwiarskich 
są okropne i z czasem zupełne wywłaszczenie lu- 
dności wiejskiej sprowadzi. Już teraz liczba ma: 
jątków ziemskich sprzedawanych na licytaoyi, jest 
bardzo znaczna. Ale jeszcze inny zły skutek miało 
zoiesienie. patentu lichwiarskiego. Sędzia w obec 
ezwatydnego lichwiarza ma ręce związane. Musi 


piero wprowadzony został w urząd dopiero d. 3 
października. : 

Wprawdzie rzeczywiście zdarzył eio wypadek, i£ 
prowizoryczny wydział administracyi miejskiej by- 
tomu obywatelowi Drohobycza, obecnemu dyrekto- 
rowi gimnazyalnemu w Samborze, Barewiozowi d. 
21 listopada udzielił obywatelstwo honorowe, (Slu- 
chajcie! na lewicy).. O uchwale. tej starosta. na- 
tychmiast dał.znać namiestnikowi a ten d. 25 li- 
topada uchwałę tę, jako przękroczenie zakresu ze 
strony wydziału prowizorycznego. orzekł; i zniósł. 
(Wykrzyki: Słuchajcie! na ławie Polaków). Statut 
krajowy galicyjski upoważnia namiestnika do roz- 
wiązania rady gminnej i stanowi, iż najdalej: w 
sześć tygodni nowe wybory muszą być rozpisane; 
przyznaje jednak gmibie prawo rekursu do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z tym. dodatkiem, iż 
rokura ten nie ma mocy zawieszająceją co tylko 
może znaczyć, iż repreżentacya gminna w takim 
razio przestaje funkcyonować. Dopiero przez de- 
oyzyg nad takim rekursem rozwiązanie staje się 
prawomocnem i dopiero wtenczas mogą i muszą 
być rozpisane nowe wybory, gdyż inna interpreta- 
cya ustawy uczyniłaby prawo rekursu gminy złu- 
dnem. Po nadmienieviu powyższej okoliczności 
szczegółowo co do miasta Drohobycza następujące 


wanych i obdzieranych słuszność dać bezwstydnym 
upiorem kapitału, mimo że krzycząca niesłuszność 


niewoli, poddaństwa, rodzaj niewoli lichwierskiej. 
A jakie są skutki tego? Nędza w tych klasach, 
które zwykle ucieksją się do lichwy, coraz staje 
sig większą, po nędzy następuje nienawiść, po nie- 
nawiéci zbrodnia, a w ostatecznej konsekwencyi 
zupełny rozkład stosunków socyalnych, który pro- 
wadzié musi do gwałtownej socyalaej katastrofy. 
(Bardzo dobrze! Brawo! na prawicy.) W zasa- 
dzia — prowadzi mówca dalej — nie jestem prze- | mam uczynić uwagi: Przyczyna, dla (czego nowe 
ciw ustawie z r. 1868, ale uważam ją za niewczesną, | wybory dstychczas nie zostały rozpisane, leży w 
a wiecie, panowie, jak szkodliwemi są skoki w nsta- | tem, iż przedłożenie aktów w sprawie. rozwiązania 
wodawstwie. Ustawa musi odpowiadać życzeniom, | cokolwiek się opóźniło,, wskutek tego, iż, akta te 
potrzebom i stosunkom ludu, w przeciwnym razie | przedłożone zostały prokuratoryi wa Lwowie (wy- 
nie przechodzi do jego świadomości. Ze zaś ustawe | *rzyki: Słuchajcie! na ławie Polaków). Czy więc 
była niewczesną, dowodzi ta okoliczność,iż w żsdaym | :oprzednia Rada,gminna ra nowo będzie wprowa- 
ua Świecia kraju niema tylu lichwiarzy z prcfesyi |dzoną w urząd, czy nowe wybory natychmiast roz- 
co u nas w Galicyi. Za warunek zniesienia paten: | pisane zostaną, to zależy od tej deoyzyi. j 
tu lichwiarskiego wydział ówczesuy, uważał dobrą| Dep. Smolka wnosi do téj odppwiedzi rad in- 
procedurę, dobra ustawę egzekucyjną i dobrą usta: |terpelacyg dyskusyę na pełnem z przyszłych posie- 
wę tsbularną. Cóż jednak dzieje się z temi trzema | dzeń. ' 
warunkami? procedura i ustawa egzekucyjna są te} Wniosek przychodzi pod głosowanie i zostaje 
same co wprzódy, dobrą ustawę tabularną mamy | przyjęty większością głosów za nim głosowali Po- 
«prawdzie, jedask cóż z niej, skoro nie mamyjlacy i cała prawica, część skrajnój le- 
ksiąg tabularnyah dla drobnych posiadaczy ? Usta: | wicy, i część lewicy. 
wa więc była niewczesną. Trzeba było mieć przed] Przed trzyjściem do porządku dziennego dodal- 
oczyma wzór innych krajów i zwolba kroczyć do|szego ciągu rozprawy walnój nad budżetem pań- 
zuiesienia patentu lichwiarskiego. Arglia w r. 1854 | stwa, prezes Izby Dr Rechbauer, oświadcza, i£ 
równie zniosła wszelkie ustawy krępujące wolność |z powodu niepokoju, który.paupwał w Izbie,pod- 
obrotu kapitału, równocześnie jednak przez posta: | ccas wczorajszój mowy dep. Hermanns, jak 16. 
nowienia o wysokości maksymalnej procentów u-|wnie2 z pawodu słabego głosu mowoy, nie mógł 
stanowiła obronę konieczną przeciw bezwstydnemuj dosłyszeć wszystkich wyrazów, jakich w„swojój 
wyzyskiwaniu publiczności szukającej kapitału. Ró- | mowie użył dep. Hermann. Po przeczytaniu je- 
wnież w innych krajach podobne ustawy przyjęto, |daak zapisków  stenograficznych «przekonał się, iż 
tóre gdyby był pod- 
bierać wyższe procenta, gdzie jednak wyższe pro- cas mowy dosłyszał, nie uazlyby jego nagany. 
canta nie mają prawa zastawu, Powisdam, 2e u- Wszelka krytyka tylko jedpą musi mieć. granicę, 
stawa była niewczesna, a nie poprzedziła jej usta- |to jest przyzwoitość parlamentarną. Mowca zaś po- 
wa przechodnia, któraby przygotowała ludność do | zwolił sobie. wczoraj wyrażenia ubliżejącego hono- 
zniesienia ustaw o lichwie. Do galicyjskiego sejmh|rowi rządu, wyraził się bowiem, ig „na jego pal- 
wiele nadeszło petycyj o zaradzenia przeciw lichwię. |cach zostały śledy złamania prawa traktatów“ U- 
Sejm galicyjski przeto jednogłośnie przyjął rezolu- |ważam to wyrsżenie za ubliżając. godności Izby, 
eye, którą rząd wzywa, aby ustanowił granicę, mą-|i dla tego wzywam dep. Hormanna do porzadku. 
ksymalną do jakiej procenta mogą być pobierane.| Dep. Vosujak mówi dalej o germanizacyjnych 
Albowiem, jeżeli lichwa nie jest zbrodnią w myśl|tendencyach rządu, który przeciw Slowiandm w 
kodeksu karnego, to jest jednak piesłusznością cy | prasie i w szkole bardzo sprężystą rozwija, czyn- 
wilną, której państwo cierpieć nie może. ność, mówi o stosunkach szkolnych, w. ;Karyntyi, 
Jestem więc przekonany, że w obec tego faktu | Styryi i Krainie, dowodzi, iż rząd w.tych krajach 
rząd poczuje się spowodowanym dla Gelicyi coá|z prasą opozycyjcą o wiele surowiej sig obchodzi, 
pozytywnego uczynić. Jako deputowani sejmu ga- uiz w innych krajach. i 
licyjakiego uważaliśmy za obowiązek, nasz wnioaek| Dep. Auspitz odpiera te zarzuty, uzasadnia 
tutaj uczynić, Chcemy tu jednak tylko rzecz poru- | konieczność oszczędności w wydatkach państwowych. 
szyć, w żaden, zaś sposób nie chcemy wnioskiem | Pomocy państwowej sprzeciwia się mówca, 
naszym przesądzać postanowienia Izby lub rządu,| Dep. Dr Meznik przemawia przeciw systemo- 
albowiem jesteśmy przekonani, że rząd uczyni, oo wi rządowemu, któremu i on przypieuje wirę prze- 
wypada, aby aż do utworzenia czegoś stanowczego | silenia fiaansowego. Tylko wyjednanie może po- 
ochronié publiczność kapitslu szukającą. Dla tego | módz, Mowca prowokuje kilkoma wyrazami! etron- 
nor %, aby wniosek mój przekazano komisyi pra-|nietwo przeciwne, nikt się jednak nie rusze, a tyl- 
Wal szej. ko wyrażenie, iż przed przesileniem rząd był w rę- ~ 
Dep. Gross wnosi, ze względu na ekonomiczne| xu kilku „verwaltungsratöw“ spowodowało Proze- 
znaczenie wniosku, przydzielenie go do komisyi e- sa Izby do wypowiedzenia mu nagany. 
konomicznej. Dep. Dr Menger. Podozss rozprawy okazało 
Izba jednak przyjmuje formalny woiosok Ry -j aig, iż przeciwna strona niechce nam podać. ręki 
dzowskiego. wyciągniętej, abyśmy wspólnie zaradzili klęsce go- 
Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser, od-|socdarskiej. Skoro panowie. ci krytykują stosucki 
powiada na interpelacyg M isesa, dotyczącą roz- | finansowe, to do tego tylko wtenczas 83 uprawnie- 
wiązania Rady gminnej w Drohobyczy: Namiestnik i, jezeliby w miejsce obecnego mogli położyć coś 
Galicyi w tej sprawie nadesłał jeszcze przed we-] lepszego. Posłowie klerykaloi nie mieli tego przed 
zweniem go sprawozdanie, z którego wypływa co oczyma, albowiem „powinniby byli nam wymienić 
następuje : jako wzory owe państwo, gdzie pobożność dominu- 
Z powodu, iż wszyscy członkowie Rady powia-| je. Federalisci przynajmniej oświadezyli, czego chcą 
towej, z wyjątkiem zastępcy marszałka, złożyli | autonomiści. Autonomía może być,bronioną ze sta- 
fankcye swoje, a nowo wybrana Rada powiatowa | aowiska wolności, lub narodowego; ale jak jej bro- 
ukonstytuować się nie mogła faktreznie, w Dro-|nió można. ze stanowiska fiuansowego, tego nie poj- 
hobyczu nie istnieje Rada powiatowa. muje. Mowca przechodzi do stosunków finansowych. 
W skutek wielostronnych rekryminacyj w lutym | Nie uznaje wszystkiego, co rząd uczynił dla zera- 
b. r, Wydział powiatowy wezwanym został do re- dzenia klęsce gospodarskiej ; uznaje jednak, i£ do- 
wizyi administracyi majątku gminnego, a gdy zà- | brze uczynił, nie: wydsjąc pieniędzy, skarbowych na 
ste c marszałka z powodu braku ludzi fachowych | dziką spekulacyo, i że praen to utrzymał kredyt 
nie mógł temu zadość uczynić, poruczono tę czyn- | państwa (oklaski) kryzys gospodarska już była 
ność urzgdoikom Wydziału krajowego, pod przó- | przed wybuchem gieldowej, a, tylko szwindel ją 
wodnictwem zastępcy marszałka powiatowego. pokrywał. W, ogóle. ministrowie: austryaccy ‚zawiele 
Na podstawie tych razpogiai i stosownie do | zajmowali się „sprawami zagranicznemi. Wilkoniu 
wniosku Wydziału krajowego, Nyrziestnik d.;:29 | życzy zniżenia wydątków na cclo dyplomatycznę, ` 
września rozwiąrał Radę gminną Drohobycza ipo-| Mówią jeszcze: Dez Viteriob, który pragnie 
stanowił, stosownie do $. 102 galicyjskiego state-jaby na przyszłość przy, wyborze komisyj deputo- 
tu krajowego, utworzenie wydziału administracji, | wani Istryi więcej. byli uwzględnianemi i dep. Dr 
składającego się z urzędnika rządowego i 18 człon- | Haase, który odpiera wywody przeciwników swoich 
ków gminny. Utworzenie tej prowizorycznej admi- | s mianowicie twierdzenie, jakoby kościół katolicki 
nistracyi miejskiej, nastąpiło także w skutek. u- | jedyrą był, podporą, tronu. 1 y 
chwały Wydzislu krajowego, wspólnie powziętej z Dyskusya zostaje zarokniętą. Na jutrzej szem 
zastępcą marszałka powiatowego i starosty i u- posiedzeniu sprawozdawca, i minister zabiera głos. 
względniono przy tem różne stronnictwa i wyzna- | Przedtem jednak rozpocznie się dyskusya; nad od- 
nia w ten sposób, iz wybrano do wydziału 6 ka- | powiedzią interpelacyi o rozwiązaniu Ra- 
tolików rzymskich, 6 gr. katolików i 6 żydów. ¡dy Drohobyokiej. 
Co do wzmiankowanego w MORE przekro- RE EC CN 
czenia zakresu działania przez ustanowienie à 
posad, zawiadamia namiestnik, iż faktycznie ei Wieden) 3 grudnia. 
miejsce pensyonowanego urzędnika gminnego inny | 
został mianowany, w skutek czego jednak skasowano 
posadę dyucirsty, tak iż W ten sposób miastu nie 
urosła szkoda. Co do wystawienia budynków, tyl- 
ko reparacya budysku szkolnego przedsięwziętą Zo- 
stała w tym celu, aby uzyskaé jeszcze jedną izbę, rzewić : € 
z którego powodu i ten wydatek nie może być u- dnym z dążnością interpellacyi. Dobrze uczysił hr. 
ważany za niepotrzebny. Że zresztą kosztowne bu- |Gołuchowszi, że tak prędko nadesiat swe spruwo- 
dzi już te|zdanie, albowiem. w ten. sposób tak rychło inter- 
pellanci otrzymali odpowiedź. Baron Pino, namie- 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej minister 
spraw wewnętrznych baron ¿Lasser odpowigdziel 
va interpelacyę p. Mizesa w sprawie rozwiązania 
rady miejskiej w Drohobyczy. Odpowied2 wypadła, 
jak było do przewidzenia, W duchu weala niezgo- 


okoliczność, iż zarząd miejski prowizoryczny do- 
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atnik w Tryeście, który istotnie podpisał ową in-| wątpliwości. Zrasztą jutro o tem przekonamy alg 
terpellacya, dowie się zatem z ust p. Lassera, i2| Do tylu przyczyn niezgody, co rozdziera tutej 
zbyt porywczo posądził swego kolegę w urzędzie] sze społeczeństwo, przybyła jeszcze jodas, któr 


! 3 i IX CREE, z iorym nie będ.ie jako 
wy nad tym przedmiotem trwiły blizko| Otóż stanowisko ich w ráeofywistoóct było bar- |że przez m O Ce r maje- 
iwy tak, iż Prezydent widział cig znie- | dzo trudne i niekorzystne. Według statutu koła 1 = do cheney się hie dostanie; wige 
| zamknąć posiedzenie dla spóźnionej po*y. | niewolno żadnemu Te ien ker Mek H wien uje; to nie dla prywaty, dis ambicy A 
: ; : ; i SES Aua ! jesze i 6:i6 w Izbio, bez poprzednio pozy- | jeżeli w) : iendobna było poddać się 
Sekt 1 -| jako leżąc: aturze rzeczy, prędzej czy późsiej | nak do tego przyszło, zabrał jeszcze głos | prawki, przem tad 2 See? le dla tego, 2e mu niepadobna było ams 
d jakieś oki pew io ode bet do irato e vit uk jaw. Pru Ead yen. złożył już Dr Biesiadecki i wniósł, aby z po- skanego na to zi er [oic pen arena negującemu indywidualność, tamują 
Banie, slbawion trudno H KC E E ld pe E jakiego db est? dh Gët abr SCH KE Cu ch m przewidzieć się |cemu spełnianie obowiązków 8 ak różnor 

Abee i i i i alicyjaki 6 d ieki je sie|tynavezwaé fizyka miejskiego dé poczynienia kro-|obrady ko UBHTZEW j T Ké Od czasu upadku naszej ojczyzny ta La 
wienie zachowania się namiestaika gslicyjskiego, | która chcąc korzystać z opieki prawa, kryje sie zwać Hay P prędki: iedajqcych. Prawa Onégod wykonywa co miesiąc BS p a a a ee 

j Świ ie mini setz Í testantyzmu liberalnego. Trudno tyl- biegawczych, a zarazem do rozważenia, |niedających. Prawa 6 me Pudor dne przechodził kraj nasz koleje, tak róż 
ee 895 e ee | B si im ludzie obdzieżojącć Chey. | leżało zawkuąć szkół przynajmniej na | wybierana komisya parlem 993 7 E 2 . ne e państwa, prawa i systemata, w ane? 
kurator i we Laie W takim star ie rzeczy nie-|stusa z boskości, rościć sobie pretensyę do nazwy e. 7 d uchwalajgen wię pe la 08 slom y którzy przez | łem stóleciu tak cały świat się zmier it, 2e = e 
EH cel waiosku p. Smolki, ‘aby rozpocząć | Chrześcian. Nalaży się spodziewać, że rząd, przed n Ce prayssedi - pod sa E pony . ae, peed er, uni wad): ani cnót 5 j pá 
A H . Do|którym ta sprawa już wytoczorą, zedrze z tych albowiem Prezydent mia śród | R : BRF zcędlaej |w zupetoosei nie posiadamy, żeśwy t 
sag puer Zë i osią pudo Gë SEH) 505 jen "E e e Bet deski zda „ Ce lech ee en Me sda i moralnie 8 
gi i i i sie ze uważa ich jako zwyczajnych libres penseurs |czyła wszystko to, czego Dr Biesindecki żąda, f lonja Koła, Bledy chez 3  |manierami; :apreobem: 4) cis; DO 
a er 2 Ar e i a Ke sia ge i Akon: zdobedzie się na od- | już „ Wezwał już fzyka, sby mü zdawał Je to złudzenia, gm gon A ege See eg Sądzę wige, to nie ‘mote fto, 
nd wykazanie, że przeciwnicy ustawicznie | wagę powiedzieć prawdę stronnikom pana Co-|co E ` a o EN e yes > bres d i Tek ä ee się niających |że ktoś 2 Koła poselskiego ape fina; bę 
t j j ieyi? Cel ten wy- | querel? - i Slit tymezasowo Środki żapobiegawoże ; | Pia dłosów zwykle z pomiedzy da- |tradycyą, sejmikową. szlachecką. 
ehe M Rd que Pos era Belt Y Obecność Carowej i Carewiczów w Paryżu, ni-| wnież wszystkie dyrekcye szkół tutejszych, | koto wer. głosów mts qum More Men CR zupełoie hiesprawiedliwem, żaby ową z 
Rusinów, żydów galicyjskich zasiadających w Izbie |czem szczególnem dotąd nie odznaczyła się, wazy- ^ ad swoje co de E boję ag WY RA Pn. że dla ogółu pok | nójnaoniejszych pobu dek wymyśloną, om dec 
1 wyj ‘ toby bez potrze-|stko sig ogranicza na urzędowych wizytach, czu | polecił komisarzom, aby dopilnow e- | czł d 1828. ziel ko idącą solidarność uzaawać r ce 
by ore icon Hl W ege gutter]; (ych korn egen ge ege dziengikarstwo {ity E ale E Wb SH ua TRACY T, ie M Fonapiratorskich, widzieć y Dioj terroryzm 
p. ist mieć | tutejsze nie plaszozy się zbytecznis przed dostoj- fu ¡do Towarzystwa lekarskiego, z pro w een h ug  musi; E . | Carbonarich, Woleych murarzy, E: I 
uM Dee iv M Rar eere du- | nymi gośćmi: jak to było Gig er W.K de Środków, jakieby były stosowne w celu | brany do kontisy?, na 15 TA. ss, a en Wa: teorye “wervelaldej centraliza- 
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starcza, że nie był właściwym kandydatem Węgrów, | siedzenia Rady miejskiej w d. 3 grudnia). eze- | et gmin wiejskich Krakowa, Chrzanowa i|w sprawie traktowanej) lecz wtedy 


a ci ostatni pragną dowieść swej przewagi i wła- | wodniczył Prezydent missta Dr. Zyblikiewicz; Ka ` 
wyboru jednego z kandydatów węgierskich. Prezydent miasta zawiadamia Radę miejską. iżjj 4 
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E LA das 5 i ‚wartale r. 1885, następnie cztery DO 
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niszczyć będzie z niemniejszym zapałem. Wedłag | dzie przeglądać plany, dawać wskazówki komisyi | dliwof biernego oporu, tak jasno wskazywał ko-|ność 3 posłami katolickimi; ta solidarność nie o- trzebuje tylko zatwierdze . 

obowiązujących ustaw, każdy kto nie ma 25 latli t. p., czemu budownictwo miejakio w tym shia 620 


skończonych, nie może rozporzgdzió majątkiem, nie 
ma prawa bez woli rodziców ożenić sie, ale za to 
ma prawo decydować w najtrudniejszych kwestyach, 
wyrokować o losach kraju, o przyszłości ojczyzny, 


dzie, jak jest, podołać nie może. Na przeciąg 


wigo czasu nadzwyczajnych budowli potrzebą jest | w tá 
prze 


jednego budowniczego. 
| Radca m. Dr Schönborn czyni wniosek, ab 


nisozigó czynnego udziału w pracach Rady pań- granicza się na sprawach tyczących seng praw | 
stwa ję strony naczój delegacyi, że ograniczę się | Sejmowi glicyjskiemu przez konaty tucyg na pare 

ierze na golos'orn>m wypowiedzeniu mego | axi szczególnych dla naszego kre, ja e 
hania, że aut— aut, non datur medium; że | prerogatyw, np. Rady szk nej krajowej, e abro; | d tei 4 oośdbsości na wycieczki Der préc- 
y | tylkońwa są logiczne sposoby występowania w p r-| nz nsrodow: Sci i języka naszego itp.; ale rozciggs |dziat przy tej sposobności na wy 


niejsza sprawy stały na przeszkodzie se 
tej ustawy, zapewnił jednak minister, an? 
tylko nadejdzie chwila stosowna, nie an " im 
przedłożyć zbio tej ustawy. Br Pronáy odpowi 


o 1 He. 


i wotum zepsutego ulioznika lub wiejskiego nieuka, nad wnioskiem komisyi przejść do porządku dzien lameñch tych państw niemieckich, do których | się do wszystkich najdrobni A spraw, np. do 
tą samy ma wage co najwytrawniejezego meza sta- nego; popierał go Radca m. Dr Warschauer, S 3 

nu. Prawdziwie niepojętą jest rzeczą, że większość żądaiąc zerazem organizacyi budownictwa; Radca 

Zgromadzenia narodowego nie miałs dotąd odwagi|m. Friedlein jost przedewazystiiem za rozpisa- 
przystąpić do tej reformy najpilniejszej i nejwa- | oiem konkursów, gdyby zaś Rada zgodził : 


'duiejszej: bez niej, stopniowy wzrost radykalizmu | przyjęcie budowniczego, natenezas Bie ga 
; wt jego i a 


y i 

——— , jest nfeuchtonn yn ciągi D y J gohda ; łów w A i 

. Tiumy Paryżanów oblegsją sbstenyi zupełnie się równa, kieruaek, któremu i qu: def ? I : 
omnibusowa, nie dworce kolei ż ien |poznaiska delegacya hołduje, niebiorąca udziału dzy nami, | , 0 kutek ezeg? 
zwykle bywa w niedzielę, lecz urn it ed 7 zen Jad sas 1 nch w Kei i l; y | dziwą solidarac Spa ^ at e Lipthay d- 
gowych i sekoyj wyborezych h ryjść Rz wa de i poriera wniosek óra | ki£dé) sposobności * pogwe misters Lied gó, ale E Leet pocnodsoniema E thet 20 w. >onowi swój wniosek. il 
imiona nowych edylów mic b. Z małym wy- | ws i GR d z ziela te zimi  zepewnionego stanow. protestująca. |zykiem i dozwalsjge, by sie n ty e [9wiadecz uii nd 
jatkiem kandydatury tą ri Ing i żadnej prawie jjaż pod rozwsgę, 2 i n oras] 


I rc it sposobem jast przez neszą prowiacyę od | story wytworzyła. Tej solidorności żaden uszeiwy | W nad à nych "y Mat prse VOR 
nie ma wątpliwości, £e lista komitetu zac DI do prz : człowiek nie zaprzeczy i rie zerwie, 3 ones VA rt A 000 3 L na muoduty i potrzeby hon- Bee 
wezego stanowozg poniesie klęskę. Jeżeli z osta- | ma, inaczej znów będ włoka, k R rezulta- (ny do Rady państw» , wybory przyjmujemy, i to |stąpi z Kıls, solidamnie z drugimi bron 6 pe i niu kwoty 48 aged 3 w tym budżecie pot. 
taig munioypalng Radą rząd tyle miał nieraz eie okaże sig szkodliw n Iakubo-|cy ze sejmu, czy bezpośrednio przedsiewzięte; że | świętych spraw i praw kraju. Eppes A wedöw. Ogółem di y 

kłopotów, prawdziwie trudno sobie wyobrazić, co|wski wnosi, aby cgłosić ko ly Radzie państwa przyrzeczenie w miejsce przy- |klubom niemieckim w Radzie państwa. Każdy z|tora miliona zł 

pocznie z nową, obierającą się w tej chwili GR Zieleniewski wnosi 


sMadamy; i tsk, obowiązjuące stosunki pra-] nich ma jakieś zasady, które wyznaje, i które g | = 
hasłem najskrajniejszych i najprzewrotniejszych za- a zarazem upoważni ; 
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J chętrie, czy brew naszym skłonnościom |od drugiego klubu odróżniają, które są powodem, że | 
sad. W dobrze mi znanej części miasta spółubiega 


się dwóch kandydatów o zaszczyt zajęcia miejsca 
na ławie radzieckiej. Pierwszy, gorąco polecony 
przez stronnictwo umiarkowane, jest synem robo- 
tnika P., który przed kilkudziesięciu laty pieszn, 
w drewnianych trzewikach, bez grosza przybył do 
Paryża, gdzie zbudował przynajmniej półtorasta 
domów i umierając, zostawił synowi milionowy 
majątek, a co ważniejsze, poczciwe, agéloym sza- 
euukiem otoczone imie, które przez wzgląd na liczne 
jego dobrodziejstwa dla klasy-wyrobniczej, nadane 
zostałe jednej z ulic miasta. Syn idąc w ślady ojos, 
hojnie wspiera założone przez niego instytucye, 
i z oałem wylaniem się chrześciańskiego miłosier- 
dzia, nieszczędząc mienia i trudu poświęca się od 
lat wielu nad podniesieniem moralnem i matoryal- 
nem robotniczój ludności, którój prawdziwą stał 
się opatrznością. Od lat piętnastu jest on radzcg 
miejskim, niezmordowonym członkiem wszystkich 
komisyj, czynnym, pracowitym, wpływowym i naj- 
gorliwszym obrońcą, inicyatorem i tłómaczem po- 
trzeb robotniczój ludności. Zdawało gie, że wobec 
kandydata tak idealnój doskonałości, nikt i ny 
spółubiegać sie nie ośmieli. Imaczój zdecydował ko- 
mitet radykalny i nagle kilka dni temu, rozbujałe 
fukta retoryki bezwyznaniowój, w licznych afi 
szach obwieáoily, że nowy nikomu dotąd nieznary 
miłośnik cierpigcój ludzkości w osobie lekarza 
L** (o ile się zdaje hez klienteli), zobowiązuje się 
uszczęliwić wydziedziczonych z tego świata, bronić 
ich od pijawek ultramontanizmu i arystokracyi tu- 
szących się potem wyzyskiwanego ludu itp. Każdy 
kio zna „czem jest wyrobnik paryski, wie z góry, 
Ze wybór owego lekarza nsjmniejszéj nie ulega 


inny jak naczelnik budownictwa miejskiego, — 
przedewszystkiem też nalcży zorganizować budo 
wnictwo; Radca m. Chmurski popiera wniosek 
komisyi, pragnie bowiem, aby przecież raz przy- 
stąpić do roboty; Radca m. Dr Biesiadecki 
jest także zatem, aby mianować naczelnika budo 
wnictwa i aby ten był konsulentem techniczrym 
Prezydenta; Raden m. Dr Brzeziński przeci- 
woy jest organizaoyi budowni twa, pragcie tylko, 
aby usunąć tego, kto jest niezdolnym, a w miejsce 
jego mianowzć zdclnego i na tem się ograniczyć, 
konkursa ogłosić, a potem gdyby sig pokazała 
potrzeba, przybrać kogoś do przeprowadzenia 
planów. Po powtórnem przemówieniu pp. Zie- 
leniewskiego i Friedleina, oraz po powtór- 
nem wyjaśnieriu rzeczy przez Prezydenta, zgodzono 
sig na jego wniosek, zby całą sprawę ódroczyé do 
poniedziałku, a przez ten czas, aby komisya upo- 


rządkowania miasta łącznie z wnioskodawcami na- naszój 


radziła się nad uczynionemi przez nich wnioskami 
i w poniedziałek zdała sprawę ze swych narad. 


ten klub pol tyczny istnieje. Te zasady są wazy- 
stkich członków solidarnie wyznawanem przekona: 
niem. Ale po za nie nie idą dalej w krępowaniu 
osobistej wolności. Każdy przemawia według swego 
przekonania, jak i kiedy chce, i według nieg» gło- 
suje. Przecież, gdy chcdziła o to, ozy dozwolić 
lub nie na wytoozenie proce ów karnych o prywst- 
ną obrazę honoru przeciw dwom posłom do skraj- 
nej lewicy należącym, w tej tak drażliwej kwostyi 
dls klubu, członkowie cnegoż głosowali rozmaicie 
według przekonania, a Polacy musieli solidarnie 
głosować. Bay Ten 
Odzywsją się głosy, że jeżeli statut nie jest do- 
skogałym, to łatwo gy w drodze przepisanej zmie- 
nić, poprawić. Powiadsjq drudzy: mozuaby solidar- 
ność do tych kwestyj ograniczyć, o których to u- 
Ichwälonem zostanie na Kole, jako  pizedwstepne 
pytanie każdy raz, gdy nowy przedmiot pod obra- 
dy przyjdzie. Zdania te mają cały pozór słuszno- 
ści Ba scha Lecz, jeżeli rewizya do skutku nie 
dojdzie, albo nawet chociażby statut w oznaczo- 
nysa kierunku zmieniono, gdy stronnicy solidarno- 
ści dzisiejszej rą w większości, czyż nie mogą i tie 
będą każdą, sprawę pod solidarność prdciągać? 
Jedynym tu środkiem (nie dla Koła, ale dla tych 
posłów, którzy się go chwytają bardzo niemiłym), 
jest wystąpienie z Koła z objawieniem, że powrót 
do niego z ich strony wtedy dopiero będzie mo- 
żebnym, gdy statut stanowczo wymieni, do których 


i ie ciggla re jakt 6 po- solidarność posłów cgraniczać sig winna. 
i uznanie ciggla resng, jakby to być po- |spraw colidarn ran się winns 
idy po większój częś i ci sami wybrańcy | Nie krępują oni Koła, tylko siebie, swej woli nie 
j iedzi ją, ale daj: sobnosé Ki zbadanie 

rowincyi od tylu lat do Wiediis przybj- | narzucają, ale dają sposobność Kołu do zbadani 
wają, 8 więc znani i stosunki znający w korzyst-|tej rzeczy i w razie uznania do uchylenia niedo- 
nem na oko stanowisku się znajdowali. 


godności. Poseł występujący z Koła wie dobrze, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Báraków 4 grudnia. Wczoraj odbyło sig po 
przewodnictwem Dra J. Kremera posiedzenie Wydzia-% 


s Kate 
łu historyczno-filozoficznego Akademii Umiejętności. By: Ee 


lo to posiedzenie za listopad, z przyczyny choroby Ds 
rektora Dra Kremera spóźnione, Przedstawiono Wydzi: ü 
lowi referaty o pracach p. M. Diuiniewskieg ý 
(Nowy pogląd na metodologię filozoficzną), X. Bydon: dr 
Sleczkowskiego (Kościół katolicki w Polsce i na 
Rusi), niemniej rozprawę p. Jaxy Marcinkowskio- gg 
go „O ichnolitach*, t. j. odciskach stóp ludzkich i kc- $8 ` 
| pyt końskich na skałach, którą cdstgpiono prof. Pen: 


jkowskiemu do referato. Następnie obecny na posit ES 


jdzeniu jako gość prof Duchiński, powitany prz $3 
przewodniczącego, miał odczyt „o głównych zasade à 
historyi porównawezej rodu ludzkiego", v którym | E 
przedziwszy rzecz obszernem wspomnieniem 0 swo | 
poszukiwaniach naukowych na pólu lingwistyki, et | 
grafii. porównawczej i historyi, rozpoczął rozwinis | 
swej teoryi od twierdzenia, że w rodzaju ludzkim, PA 
dziejach powszechnych udział biorącym, wykazują $ 
dwa wybitne dążenia antitetyczne, dążenie do wł 1 
|dzy i dążenie do wolności, dzielące je też na d Ban ha 
różne obozy. Dalszy ciąg odczytu odłożonym został 5 
następnego posiedzenia d. 10 grudnia, 02986 odczyt: 
dała powód do żywej dyskusyi pomiędzy prelegentem | 
pp. Zollem, Kremerem i Szujkim. . „BA 

— XX. Wikaryusze katedralni w Tarnowie nados): T 
nam dla uwięzionych i internowanych księży w Wielki 
polsce 7 złr. 

— Wezorajszej nocy zawaliła sig w domu pod 
192 w ulicy św. Anny studnia w chwili, kiedy jede 
z lokatorów tego domu ciągnął wodę, nie zdołał on. j 


USTAWA 


obowiązująca członków polskiego 
koła poselskiego 


WIBEDNIU- 


— ý 


Kolo poselskie polskie sklada sie z tych 
y Państwa, którzy 
„ój ustawy poddają. 


posłów, wybranych do Ra 


Poseł, który nieprzystąpił do koła przed 
jego ukonstytuowaniem, może być do koła 
przyjętym za uchwałą koła, na wniosek jednego 
z członków powziętą. 


Do przewodniczenia obradom obiera koło 
yi Rady Państwa, Prezesa 


na czas trwania se 
i jego zastępcę, oraz do prowadzenia proto- 
kułów dwóch sekretarzy. Skoro te wybory 


dokonane zostały, koło jest ukonstytuowane. 


Zasadą koła jest solidarność jego członków. 


Prezes zapowiada i zwołuje posiedzenia, 
ustanawia porządek dzienny, który jednak 
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res 


przez uchwałę koła może być zmienionym, iprze- 
wodniczy w obradach. 
Prezes głosuje tylko przy wyborach. Przy 


innych głosowaniach w razie równości głosów 
Pre- 


to zdanie staje sig uchwata, do którego 
zes przystapi. 

Na żądanie przynajmniej pięciu członków 
winien Prezes zwołać posiedzenie koła. 

Pod nieobecność Prezesa wchodzi zastępca 
Prezesa w jego prawa i obowiązki. 
8. 6. 

Sekretarze. prowadzą protokół obrad, za- 
pisują wnioski i uchwały. 
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7 
Do rozpoczecia obrad i stanowienia u- 


chwał potrzebna jest obecność wiekszéj połowy 
członków bawiących w Wiédnin. 


Uchwały koła zapadają bezwzględną wię- 
kszośc 


a głosów członków na posiedzeniu obe- 


enych. 
Wybory odbywają się kartkami. 


Jeżeli na posiedzeniu koła nie, znajdują 
się dwie trzecie części członków w Wiódniu 
bawiących, może 'przewodniczączy wstrzymać 
głosowanie; winien: jednak w takim razie 
zwołać natychmiast ad hoe nowe posiedzenie 
koła, które rzecz ostatecznie rozstrzygnie, bez 
względu na liczbę obecnych członków. 


8. 10. 


Koło polskie uchwala: 


a. jakie wnioski i interpelacye mają człon- 
kowie koła wnosić w Izbie, 

b. jak mają w Izbie głosować, przemawiać 
i postępować, 

c. czy mają podpisywać wnioski i interpelacye 
czynione przez. posłów nie będących człon- 
kami koła polskiego, 

d. którzy członkowie koła i którzy posłowie 
nie nałeżący do koła mają być popierani 
przez koło przy wyborach do komisyi, 

e. uchwala instrukeye dla członków koła za- 
siadających w komisyach, — i 

f. w ogóle uchwala jak mają czlonkowia koła 
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póstępować w każdej sprawie toczącej się 
w Izbie i w komisyach. 
$$. 11, 12 i 14 obejmują wyjątki od 
tych ogólnych postanowień. 


8. 11. 


Niewolno członkom koła inaczój w Ra- 
dzie Państwa głosować, jak koło lub w braku 
postanowienia koła komisya izbowa posta- 
nowiła. Wolno atoli każdemu członkowi uchy- 
lié się od głosowania przeznie obecność. Człon- 


kowie koła chcący się od głosowania w Izbie 
przez nieobecność uchylić, winni to na żądanie 
koła na posiedzenin koła oświadczyć. 


12. 


un 


Członkowie koła zabierają w Izbie głos 
tylko za poprzedniem upowaźnieniem koła. 
Głosowanie nad tóm, czy chcący przemawiać 
ma zabrać głos, odbywa się kartkami. Wolno 


jednak zabierać głos w Izbie bez poprzedniego 


upoważnienia koła posłom w tych przedmio- 
tach, dla których zostali przez koło do spe- 
cyalnych komissyi wydelegowani. 


ASY m 


8. 13. 


Co miesiąc wybiera koło komisye izbową, 


złożoną z pięciu członków, która postanawia url 

o głosowaniu w lzbie w wypadkach nieprze- Prz 
widzianych, daje upoważnienie do stawiania po- 
prawek, które się w toku rozpraw potrzebnemi 
okażą, do podpisywania wniosków i interpe- 
lacyi czynionych przez członków Izby nie na- 
leżących do koła i w razach nagłych daje 

su w przed- 

| 

| 


pra 
bra 
uch 


upowaznienie do zabierania 
miotach, w ktörych to upow 
Zone jest kolu. Takiego upowaznienia potrze- 
bują zarówno członkowie komisyi izbowej, 


aźnienie zastrze- 


wie 
prz 
ny! 
zal 


jak inni członkowie koła. 
Uchwały komisyi izbowej zapadają wię- 
y głosów. Komisya nie moze zmieniać 


kszoś 
postanowień koła. 


§. 14. 
W kwestyach wyznaniowych wolno człon- | Ba 
kom koła postępować i głosować w Radzie Pań- me 
stwa według własnego przekonania. W innych ucl 


kwestyach służ ykołu prawo większością dwoch 
trzecich cresci głosów uwolnić z ważnych powo- 
dów członka od solidarności. 


| 


§. 15. 

Członek koła chcący mieć urlop lub bez 
urlopu wyjechać, winien o tóm zawiadomić 
Przewodniczącego koła. 

$. 16. 

Galicyjscy członkowie izby Panów mają 
prawo być obecnymi na posiedzeniach koła i 
brać udział w rozprawach, przy stanowieniu 
uchwał jednak nie głosują. 

8 17 

Posłowie Sejmu Galicyjskiego i członko- 
wie koła polskiego w Berlinie wprowadzeni 
przez jednego z członków koła mogą być obec- 
nymi przy obradach koła, jednakże bez prawa 
zabierania głosu. 

8. 18. 

Osoby nienależące ani do jednój z izb 
Rady Państwa, ani do Sejmu Galicyjskiego 
mogą tylko za poprzednią, kartkami powziętą 
uchwałą koła bywać na jego posiedzeniach. 


19. 


koła nie może być człon- 


UP 


Zaden członek 


kiem innego klubu lub kola parlamentarnego 
w Radzie Panstwa 
8. 20. 

Bez upoważnienia- koła nikomu w imie- 
niu koła ani działać, ani występować nie 
wolno. 

Z rządem lub z innemi stronnictwami znosi 
się koło za pośrednictwem komisyi z dwoch 
przynajmuiej człónków złożonej. 

8. 


21. 


Członkowie koła równie jak obeeni na 


posiedzeniach według $$. 16, 17 i 18 winni 
zachować tajemnicę względem tych rozpraw 
i uchwał, względem których to wyraźnie uch- 
walonem zostało. 

§. 22. 

Zmiany niniéjszéj ustawy lub dodatki do 
niéj mogą być uchwalone tylko na wniosek 
pięciu członków koła na posiedzeniu, na które 

y członkowie koła ze wskazaniem za- 
mierzonych zmian zawezwani zostali. 


— — 


Drukiem Karola Gerolda i Syna we Wiédniu. Nakładem Członków 
Rady Państwa do koła polskiego nalezac 
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Die nächſte Nummer der „Neuen Freien Preſſe“ 
erſcheint morgen Nachmittags. 


Wien, 5. December. 

Alle Mißerfolge der bisherigen Agitation haben die 
in immer weitere Kreiſe dringende Ueberzeugung nicht zu 
erſchüttern vermocht, daß gerade mit Rückſicht auf die gegen⸗ 
wärtige traurige Lage zahlreicher heimiſcher Productions⸗ 
zweige die beſchleunigte Ausführung der von der Regierung 
in ihr Programm aufgenommenen Eiſenbahnlinien das 
einzig zweckmäßige und wirkſame Auskunftsmittel ſei. Es 
kaun dabei nicht oft und eindringlich genug hervorgehoben 
werden, wie ſehr dieſe Anſicht von derjenigen verſchieden iſt, 
welche, unbekümmert um die wirthſchaftliche Nützlichkeit und 
Rentabilität der geforderten Eiſenbahnen, den Eiſenbahnbau 
lediglich aus dem Grunde betrieben wiſſen will, damit die 
nothleidenden Induſtrien Beſchäftigung fänden. Der fundas 
mentale Unterſchied zwiſchen beiden Beſtrebungen liegt darin, 
daß nach der einen die Unterſtützung der nothleidenden In⸗ 
duſtrie, in erſter Linie der Eiſen⸗Induſtrie, der zu erreichende 
Zweck, der Eiſenbahnbau blos das Mittel iſt, während nach 
der andern die Ausführung nützlicher Eiſenbahnlinien der 
Zweck und die Unterſtützung nothleidender Induſtrien blos 
ein gleichzeitig mit zu erreichender Vortheil wäre. 

Dieſe Unterſcheidung hat ſelbſtverſtändlich nicht blos 
theoretiſchen, ſondern auch bedeutenden praktiſchen Werth. 
Während auf der einen Seite auch der Bau ſolcher Eiſen⸗ 
bahnen betrieben wird, deren national⸗ökonomiſcher Nutzen 
fehr zweifelhaft ift, wenn nur Ausſicht geboten wird, daß 
durch dieſen Bau miglidft große Geldſummen raſch in 
Verkehr gelangen; während alſo nach dieſer Auffaſſung die 
Verausgabung möglichſt großer Geldſummen von ſtaatswegen 
an ſich als Vortheil hingeſtellt wird, will man von der 
anderen Seite allerdings auch den Staatscredit in Anſpruch 
nehmen, jedoch nur inſoweit, als ſich dies wirthſchaftlich 
und finanziell rechtfertigen läßt. Der Gegenſatz beſteht alfo 
mit Einem Worte darin, daß hier eine Aenderung der 
Finanzpolitik, das Vertaſſen des von der Regierung empfoy⸗ 
lenen Syſtems der wirthſchaftlichen Paſſivität und der 
Uebergang zum Syſteme fruchtbringender Inveſtitionen, dort 
eine Fortſetzung der Nothſtands⸗Action in großartigſtem 
Maßſtabe gefordert wird. 

Was gegen reine Nothſtandsbauten eingewendet werden 
kann, daß nämlich die finanziellen Kräfte des Staates nicht 
ausreichen, um ſie ins Werk zu ſetzen, läßt ſich gegen die 
von uns verfochtene Politik nicht ins Feld führen. Wir 
haben wiederholt den ziffermäßigen Nachweis geliefert, daß 
die an einen zweckmäßigen Bahnbau vom Staate gewende⸗ 
ten Geldmittel keineswegs als ein den Communicationen 
gebrachtes Opfer anzuſehen find, daß vielmehr trotz der ame 
ſcheinend ſo großen Unterſtützungen, die in Form von Sub⸗ 
ventionen den Eiſenbahnen der Monarchie zugewendet wer⸗ 
den, die directen Einnahmen des Fiscus aus bem Eifenbahn⸗ 
weſen dieſen Ausgaben doch zum mindeſten die Wage halten, 
daß daher der große, ungeheure Nutzen, den ein entwickeltes 
Communicationsnetz für den Nationalwohlſtand ſowol als 


REESEN 


Feuilleton. 


Concerte. 


Ed. H. Das Elavierconcert von Johannes Brahms 
nimmt in der Literatur dieſer Kunſtform eine hoch empor⸗ 
ragende, zugleich eine ganz aparte Stelle ein. Kein Ton⸗ 
dichter, auch Beethoven nicht, hat es bisher verſucht, das 
Concert, welches ſeiner praktiſchen Beſtimmung und ſeiner 
ganzen Entwicklung nach ein fröhliches Turnier der Vir⸗ 
tuoſität geweſen, dem Pathos ſchmerzlicher Leidenſchaftlichkeit 
ganz zu überantworten. In dem erſten Satze des Brahms⸗ 
ſchen Concertes grollen die Gewitter der Neunten Sym⸗ 
phonie. Faſt klingt er wie eine freie Nachdichtung jener ge⸗ 
waltigen Schöpfung; ungefähr als wenn Brahms unter 
dem friſchen Eindrucke der Neunten Symphonie die gewal⸗ 
tigen Empfindungen, die ſie in ihm geweckt, in ſeiner 
Sprache ſelbſtſtändig ſchildern wollte. Nicht blos die Ton⸗ 
art A-moll, die Donnerſchläge der Pauken auf dem tiefen 
D und manche Einzelheiten ſind Beiden gemeinſam, fons 
dern der großartig pathetiſche Charakter des Ganzen. „Es 
geht ein finſterer Geiſt durch dieſes Haus,“ möchte man mit 
Wallenſtein von bem Masſtoſo des Brahms ¡den Concertes 
fagen, das von dem heiteren Geifte des übrigen Concert⸗ 
weſens ſo ſeltſam abſticht. Aber dieſer „finſtere Geiſt“ treibt 
keinen unheimlichen Spuk, er ſchreitet aufrechten Hauptes 
und feſten Trittes durch die weiten Hallen. Ueber dieſen 
erſten Satz hinaus, der auch. an muſikaliſchem Gedanken⸗ 
reichthum Beethoven zunächſt ſteht, erſtreckt ſich die Aehn⸗ 
lichkeit nicht. Die edlen, aber etwas müden und verſchwim⸗ 
menden Klänge des Adagio mahnen nicht an die himmliſche 
Verklärung in dem langfamen Satze Beethoven's; im Finale 
endlich benützt Brahms die herkömmliche Rondoform, erfüllt fie 
mit neuem reichen Geiſte und löſt das hier ſo ſchwierige Problem, 
den einheitlichen Charakter des Ganzen zu n abren. Nicht Luſtigkeit, 
ſondern trogiger Lebensmuth ſtrömt durch die Adern dieſes 
Schlußſatzes. Das D- moll-Concert ijt mehr eine Symphonie 
| mit obligatem Clavier, in größten Dim enſionen aufgebaut 
| unb frei von allem herkömmlichen Baffaatenmerf. Die innere 
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Wien, Sonntag, den 6. December 


fiir die Stenerfraft im Gefolge hat, als reiner Gewinn zu 


betrachten iſt. Eine Ausdehnung des Eiſenbahnbaues kann 
daher niemals mit dem Hinweiſe auf die angeblichen Opfer, 
die dadurch den Steuerträgern aufgelaftet würden, bekämpft 
werden, vielmehr müßten die Gegner des Eiſenbahnbaues 
zur Unterſtützung ihres Widerſtandes entweder geltend 
machen können, daß das öſterreichiſche Communicationsnetz 
vollendet und daher der Bau neuer Bahnen überflüſſig ſei, 
oder aber daß die Geldmittel zur Fortſetzung des Eiſen⸗ 
bahnbaues nur mit unverhältnißmäßigen Opfern aufgebracht 
werden können. Beides iſt bekanntlich nicht der Fall. Die 
Regierung ſelbſt, welche zur Stunde noch zu den angeſtrebten 
Eiſenbahnbauten ſich ablehnend verhält, hat durch den Mund 
des Handelsminiſters, der für ſeinen Theil gerade in dieſer 
Beziehung von den beſten Intentionen geleitet ſein ſoll, 
ausdrücklich zugegeben, daß ſie die Vollendung des Verkehrs⸗ 
netzes für dringend nothwendig und die Vorlegung eines 
darauf bezüglichen Programmes als ihre oberſte Pflicht an⸗ 
ſehe. Darüber alſo, daß Eiſenbahnen in Oeſterreich noch 
nöthig ſind, daß an auszubauenden wirthſchaftlich nützlichen 
Linien kein Mangel ſei, ſind alle Parteien einig. Daß auch 
die Geldmittel leicht herbeizuſchaffen wären, braucht gar 
nicht bewieſen zu werden. Der Staatscredit iſt intact, und 
unſeres Wiſſens hat auch noch Niemand behauptet, daß man 
ein Anlehen zu Eiſenbahnzwecken jetzt aus dem Grunde nicht 
aufnehmen ſolle, weil die Bedingungen, unter denen das⸗ 
ſelbe erreicht werden könnte, gegenwärtig drückender wären, 
als ſie es nach zwei oder drei Jahren ſein würden. 

Der Witderſtand, ber fid) trotz alledem gegen Staats- 
bahnbauten gegenwärtig geltend macht, wäre daher ganz 
unerklärlich, wenn nicht aus allen bisher gepflogenen Be⸗ 
rathungen ſtets unzweideutig zu Tage träte, daß Regierung 
ſowol als Volksvertretung ihrem eigenen Urtheile in Eiſen⸗ 
bahnfragen das höchſte Mißtrauen entgegenbringen, daß beide 
von ihrem Berufe zur Aufftelfang eines volkswirthſchaftlich 
correcten Eiſenbahn-Programmes eine ſehr geringe Meinung 
haben. Unſere gejeggebenben Factoren: anerkennen wol, daß 
der Bau rentabler, den Bedürfniſſen des Verkehrs ent⸗ 
ſprechender Commmnnicationswege überaus nothwendig fei, 
und es wäre ungerecht, vorausſetzen zu wollen, daß dieſe 
Bauthätigkeit im Momente nur aus dem Grunde hintange⸗ 
halten wird, damit nicht etwa einige nothleidende Induſtrien 
daraus einen Nutzen ziehen, der ihnen doch auf dieſe Weiſe 
ohne jede Schädigung irgend eines berechtigten Intereſſes 
gegönnt werden könnte. Das Hinderniß liegt eben darin, 
daß alle Welt ſich vor dem Eiſenbahn = Programme 
fürchtet, weil Niemand ſich die Berechtigung zutraut, aus 
dem Wuſte von ſchlechten und guten Eiſenbahnlinien die letz⸗ 
teren auszuſcheiden. Der Maugel an Selbſtvertrauen ſowol 
auf Seite des Abgeordnetenhauſes als auf Seite der Re⸗ 
gierung iſt nur allzu erklärlich. Das Abgeordnetenhaus hat 
bisher in allen Eiſenbahn⸗ Angelegenheiten einen fo kleinlichen 
Kirchthurmfſtandpunkt gezeigt, und fein Votum hat fid) in der 
Regel ſo ſehr in der Richtung des zufälligen Uebergewich⸗ 
tes, welches die eine oder die andere Intereſſen⸗Kategorie 
ſich zu verſchaffen wußte, und ſo weit ab von jedem höheren 
volkswirthſchaftlichen Standpunkte bewegt; die Regierung 


Verwandtſchaſt zwiſchen Brahms und Beethoven, welche in 
den Clavierſtücken des Erſteren durch Schumann'ſches Licht 
prismatiſch gebrochen erſcheint, tritt in dem Concert, wie 
auch in manchem Trio⸗ und Quartettſatze überraſchend zu 
Tage. Neben Franz Schubert iſt unſtreitig Brahms der un⸗ 
mittelbarſte Ausfluß Beethoven'ſchen Geiſtes. Allein wäh⸗ 
rend Schubert das Weiche, Mädchenhafte, (nach Schumann's 
Ausdruck) das „provengaliſche Element“ Beethoven's ſelbſt⸗ 
ſtändig weitergebildet hat, hält ſich Brahms an die männ⸗ 
liche, pathetiſche Seite, an das germaniſche Element des 
Meiſters. Schubert iſt ungleich reizvoller, melodiöſer, ſinn⸗ 
licher als Brahms, er wirkt viel unmittelbarer; hingegen 
waltet in den großen Compoſitionen von Brahms mehr von 
jener zuſammenhaltenden Kraft und ſtrengen Logik der Ge- 
danken, welche Beethoven's Schöpfungen den Charakter inne⸗ 
rer Nothwendigkeit aufprägt. Das D-moll-Goncert ift das 
fünfzehnte Werk von Brahms, welcher ſeither ſein ſechzigſtes 
überſchritten hat. Wie langſam hat es ſich Bahn gebrochen! 
Vor drei Jahren wurde es in Wien von Brahms zum erſten⸗ 
male geſpielt; nur ſelten und zaghaft wagt ſich ein Virtuoſe 
an dieſes Concert, welches von dem Spieler zwar keine 
Liszt'ſchen Hexenkünſte, aber einen großen Styl verlangt und 
vom Hörer eine ernfte, geſammelte Aufnahme. Es iſt nicht 
mühelos, dieſer Tondichtung zu folgen, nicht möglich, ſie auf 
Einmal vollſtändig zu faſſen. Jede folgende Wiederholung 
gedeiht dem Werke und dem Publicum zum Vortheile. Brahms 
gehört nicht zu den gefällig Entgegenkommenden, er will 
genau gekannt, mit Hingebung ſtudirt ſein; dann lohnt er 
aber reichlich unſere Mühe, unſer Vertrauen. Brahms 
ſpielte ſein Concert, und zwar mit großartigem Vortrage, in 
der zweiten Production der Philharmoniker, zwiſchen 
Beethoven's „Leonoren“!-⸗Ouvertüre (Nr. 2) und Schu: 
berts prachtvoller C-dur-Symphonie. ; 

Auch in Hellmesberger's zweiter Quartett-Soirée 
bildete Brahms den Mittelpunkt des Intereſſes. Sein 
A-moll-Quartett (Nr. aus den Billroth gewidmeten 
Streichquartetten Op. 51) kam unter großem Beifall zur 
Aufführung. Die Vorliebe für dieſes zweite oder für das 
erſte Quartett (C-moll) ijt getheilt; bei mir foaar mathe⸗ 
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troffen, daß in der That ein ſtarker Optimismus dazu ges 
hören würde, zu hoffen, es werde nun plötzlich Alles beſſer 
werden und die Entſcheidung der geſetzgebenden Factoren 
über das Eiſenbahn⸗Programm der Zukunft nach weſentlich 
anderen Grundſätzen erfolgen. 

Bei dieſem negativen Reſultate kann ſich aber das Land 
und die Volksvertretung unmöglich beruhigen. Der wirth⸗ 
ſchaftliche Stillſtand kann nicht lediglich deßhalb deeretirt 
werden, well in den entſcheidenden Kreiſen der Muth fehlt, 
zu irgend einer Vorwärtsbewegung den Impuls zu geben. 
Mißtrauen die maßgebenden Factoren ihrem eigenen Ura 
theile, ſo mögen ſie ſich an die Fachmänner außerhalb des 
Parlaments wenden, um in deren Rathſchlägen verläßlichere 
Anhaltspunkte zur Beurtheilung der einzelnen Communi⸗ 
eations⸗Fragen zu finden. So tief geſunken ift glücklicher⸗ 
weiſe das wirthſchaftliche Verſtändniß in Oeſterreich noch 
nicht, daß es unmöglich wäre, Männer zu finden, die mit 
aller Beruhigung darüber ihre Gutachten abgeben könnten, 
welche Communicationswege unter den für die Zukunft pro⸗ 
jectirten rentabel ſein werden und welche nicht, das heißt, 
welche von ihnen eine entſprechende Verzinſung des auf fte 
verwendeten Aulage⸗Kapitals verſprechen, und bei welchen 
Deficite mit Wahrſcheinlichkeit zu erwarten find. 

Es iſt nicht unſere Sache, die Männer und die Fach⸗ 
kreiſe namentlich zu bezeichnen, die wir meinen, und ebenſo⸗ 
wenig fühlen wir uns berufen, einen Modus procedendi por» 
zuzeichnen, nach welchem derartige Gutachten vom Parla⸗ 
mente eingeholt werden ſollen. Wir glauben unſere Pflicht 
erfüllt zu haben, indem wir einen Ausweg aus der Sackgaſſe 
andeuteten, in welcher ſich gegenwärtig Regierung und Par⸗ 
lament befinden. Die Energie zu einer wirthſchaftlich ver⸗ 
nünftigen That, welche uns dem mehr und mehr umſichgrei⸗ 
fenden Marasmus entreißt, muß gefunden werden, und 
wenn der Gejekgebung die eigene Erkenntniß nicht genügt, 
fo ſuche man die fehlenden Kräfte dazu in anderen Kreiſen. 
Der Handels miniſter ift es vor Allem, dem wir dieſen Ge⸗ 
danken nahelegen, denn ohne die Initiative von ſeiner Seite 
iſt eine gründliche Unterſuchung dieſer wichtigen Fragen 
kaum in wirkſamer Weiſe in Seene zu ſetzen, ein Ergebniß 
kaum zu erwarten. Damit fände er ein reiches Feld frucht⸗ 
bringenden Wirkens und eine glänzende Gelegenheit, ſeinen 
guten Willen zu zeigen. Noch vor Abſchluß der Seſſion 
könnten wichtige Reſultate gewonnen und der Erledigung 
durch den Reichsrath zugeführt werden. Aber allerdings be⸗ 
darf es hiezu einer raſchen Entſchließung, wenn die gewährte 
Friſt nicht abermals ungenützt verſtreichen ſoll. 


Oeſterreich und der Orient. ") 
Wien, 5. December. 
Wenn dieſe Betrachtungen, indem ſie die Stellung 
Oeſterreichs zu dem  orientalifhen Handel in Erwägung 
zogen, in etwas ausführlicher Weiſe auf die Geſchichte 
zurückgriffen, ſo geſchah dies in der beſtimmten Meinung, 
ja Ueberzeugung, daß in Oeſterreich kein Beweis ſtärker ſei 
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*) Vergleiche „Neue Freie Preſſe“ vom 2. December. 


matiſch getheilt zwiſchen zwei und zwei Sätzen. Das leiden⸗ 
ſchaftliche Allegro und das launige Scherzo des C-moll- 
Quartetts überragen nämlich die beiden analogen Sätze des 
A-moll-Quartetts, welches wiederum in der tiefen, ruhigen 
Schwermuth feines Adagio und dem rhythmiſchen Zug des 
Finales ſeinen Vorgänger verdunkelt. Auf das Brahms'ſche 
Quartett folgte die D-moll-Sonate für Violine und Clavier 
von Schumann; Herr Hellmesberger ſpielte ſie mit 
Frau Auſpitz⸗Kolar, welche den Clavierpart mit der 
ihr jetzt eigenen trockenen Energie wiedergab. Die Compo⸗ 
ſition ſelbſt iſt uns keine der liebſten unſeres Lieblings. Ein 
unerquickliches Werk, voll Unruhe und äußerlicher Erhitzung, 
bei dürftigem, kühlem Inhalt. Der erſte Satz kommt aus 
dem D-moll-Dreiklang gar nicht heraus, das Wühlen will 
nicht enden. Daß das Hauptmotiv des Finales Note für 
Note dem Seeſturm aus „Oberon“ entnommen iſt, möchten 
wir Schumann kaum verargen — in der Kunſt verzeiht man 
das Stehlen nur dem Armen nicht. Aber der reiche Schu⸗ 
mann erfüllt es nicht mit der Herzlichkeit und blühenden 
Phantaſie feiner früheren Tage; über der D-moll- Sonate 
lagert ſchon der graue Schatten ſeiner dritten Periode. 
Einen Pianiſten von glänzender Virtuoſität lernten wir 
in Herrn Raphael Joſeffy kennen. Schüler Tauſig's, ſo⸗ 
mit Lisztianer in zweiter Generation, folgt Herr Joſeffy 
auch äußerlich dem kaum nachahmenswerthen Beiſpiel ſeiner 
Meiſter, das ganze Concert⸗Programm allein, ohne „Zwiſchen⸗ 
nummern“, auszufüllen. Tauſig's Schule iſt unverkennbar 
in der allſeitig durchgebildeten Technik Joſeffy's, in der klar 
und ſcharf ausgemeißelten Phraſirung, in deu reichen Nüancen 
des Anſchlags; auch in manchen mehr koketten als zweck⸗ 
mäßigen Nebendingen, wie das Herausſtechen einer einzelnen 
Note, das wiegende. Nachhelfen mit dem Handgelenk, wo 
der Finger bei ruhiger Handſtellung dasſelbe und ohne Kraft: 
vergeudung leiſtet; ferner das manchmal bis zum blaſirten 
Getändel getriebene Pianiſſimo u. dgl. Alles, was Joſeffy 
vorträgt, iji tedhiufjdy vollendet, bis in die kleinſte Note aug- 
gefeilt. Im Paſſagenſpiel erreicht er die beſten Virtuoſen, 
an Kraft übertreffen ihn viele. Die ruhige Sicherheit, mit 
welcher der Künſtler das Perpetuum mobile Bach ſcher 
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als der Hiftorifche. Mehr wie jedes andere Reich ijt Defter- 
reich nicht naturrechtlich confituitt, ſondern in langſamem 
Werdeproceß hiſtoriſch aufgebaut worden und zuſammenge⸗ 
wachſen. Das Wort des Weiſen: „Was war, wird werden“ 
gilt in bemerkenswerthem Grade von dieſem Reiche, deſſen 
letzte Aufgabe darin beſteht, die hiſtoriſchen Grundlagen 
ſeiner Exiſtenz mit den berechtigten Strömungen der Zeit 
in ein harmoniſches Verhältniß zu bringen. 
Von dieſem Standpunkte ausgehend 
Blick in jene Zeiten zurück, wo Oeſterreich im orientäliſchen 
Handel eine wichtige Stellung einnahm eine Stellung, 
welche das raſche Aufblühen der alten Oſtmark unter den 
Babenbergern in erſter Reihe zur Folge hatte. Wir ſahen 
aber ferner, daß der Sturz des oſtrömiſchen Reiches, die 
Niederlaſſung der Türken auf der Balkan⸗Halbinſel und die 
Entdeckung des Seeweges nach Indien diejenigen {chive rwie: 
genden Ereigniſſe waren, welche in dieſe glückliche Entwick⸗ 
lung einen Riß machten, woraus denn weiter folgt, daß 
nur eine Zurückführung des indiſch⸗orientaliſchen Handels 
auf den Landweg über Konſtantinopel das entſcheidendſte 
Mittel fein wird, um der Balkan⸗Halbinſel, dem Donaus 
thale, den öſterreichiſch⸗ungariſchen Ländern neues volkswirth⸗ 
ſchaftliches Leben einzuhauchen. KR 

Eine folde Zurückführung des wich 
Erde in ſein altes Bett kann nur geſchehen durch das Com⸗ 
municationsmittel der Neuzeit — durch Eiſenbahnen. Die 
wichtige Angelegenheit einer Theilnahme am orientalifden 
Handel iſt eine Frage der Communicationswege geworden. 

Die Eifenbahnen, die beftimmt find, den indiſch⸗orien⸗ 
taliſchen Handel über den Landweg, d. i. über Oeſterreich 
zu leiten, zerfallen in zwei Theile, einen europäiſchen Theil 
nämlich und einen aſiatiſchen. , 

Die europäiſchen Linien, die man gewöhnlich als die 
türkiſchen Bahnen bezeichnet und die in der Hauptſache aus 
zwei ſich kreuzenden Linien beſtehen, wovon die eine von der 
bosniſchen Grenze bis Konſtantinopel, die andere von 
der ſerbiſchen Grenze bis Salonichi ſtreicht, ſind bekanntlich 
ſchon zum größeren Theile fertiggeſtellt. Es ſoll hier nicht 
darauf zurückgegriffen werden, welch unermeßlicher Nachtheil 
auch hier wieder den öſterreichiſchen Intereſſen zugefügt 
wurde, indem die türkiſche Regierung den Bau ihrer Bahnen 
nicht von den Anſchlußpunkten des öſterreichiſchen Bahn⸗ 
netzes, ſondern von den Seehäfen aus beginnen ließ, wo⸗ 
durch ſowol die Ausrüſtung der Bahnen ſelbſt, als auch 
die ſtetige Verſorgung der durch die Bahnen erſchloſſenen 
Märkte zu Gunſten der ſeewärts eintretenden engliſchen und 
franzöſiſchen Induſtrieproduete monopolifirt wurde. Nachdem 
Dieter Fehler jedoch einmal begangen, handelt es fid) darum, 
daß Oeſterreich ſchnellſtens ſich der Vortheile der neuen 
Communicationsmittel bedienen könne wie ſeine Concurren⸗ 
ten. Aber leider fehlen ſowol auf der ſerbiſchen wie auf der 
bosniſchen Seite bis zum heutigen Tage noch die Anſchlüſſe. 
Leider klafft noch eine Lücke von mindeſtens vierzig Meilen 
zwiſchen den Endpunkten des öſterreichiſchen und den An⸗ 
fängen des türkiſchen Bahnnetzes. Hier alfo bat Oeſterreich⸗ 
Ungarn ſeine nächſtliegende Aufgabe zu erfüllen, indem es 
mit ſeinem ganzen Gewichte auf die ſchleunige Herſtellung 
der Anſchlüſſe dringt, ja wir halten die hier in Frage 
geſtellten Intereſſen für ſo vitaler Natur, daß die 
öſterreichiſch⸗ ungariſche Regierung ihr Militär -Budget 
nicht würde rechtfertigen können, wenn ſie noch länger 
geftattet, daß die großen Routen des Welthandels vor ihrer 
Thür durch die Beſorgniſſe einer verkehrsfeindlichen Nation 
oder durch Einflüſſe fremder Concurrenz gewaltſam verlegt 
werden. Auch glauben wir, daß das deutſche Reich in dieſer 
Frage durchaus zu Oeſterreich ſtehe; denn gleich wie Oeſter⸗ 
reich ein freundliches Intereſſe daran hat, daß die Bahnen 
zwiſchen den nordiſchen Seehäfen und der deutſch⸗öſterreichi⸗ 
{den Grenze offen find und prosperiren, ebenſo ijt Deutſch⸗ 
land vermöge des Tranſits wie ſeines Eigenhandels dabei 
intereſſirt, daß nicht die öſterreichiſchen Linien von den ſüd⸗ 
lichen Häfen Konſtantinopel und Salonichi abgeſchnitten ſeien. 
Dieſe ganze Frage der türkiſchen Bahnanſchlüſſe iſt alſo 
einfach genug, und Oeſterreich muß ſie löſen, will es anders 
nicht auf feine Großmachtsſtellung verzichten und feine von 


Figural⸗Muſik abrollen ließ, erregte Bewunderung, daneben 
gligerte die Spinnerlied⸗Paraphraſe aus dem „Fliegenden 
Holländer“ in vollendeter Zierlichkeit. Die techniſchen Schwierig⸗ 
keiten mehrerer Stücke von Chopin und Schumann bewäl⸗ 
tigte Herr Joſeffy gleichfalls mit der größten Leichtigkeit 
und Sauberkeit. Aber der Schatz von Poeſie, der namentlich 
in Schumann's Charakterſtücken liegt, blieb ſo ziemlich un⸗ 
gehoben. Fehlt ihm die geheimnißvolle Reſonanz des Ge⸗ 
müths dafür, oder iſt's die Freude am blos Virtuoſen, was 
den jungen Künſtler zur Stunde noch bindet? Das 
Phantaſieſtück „Traumeswirren“, eine der ſinnigſten kleinen 
Dichtungen Schumann's, ſpielte Herr Joſeffy wie eine Etude, 
bei der es nur auf größte Schnelligkeit und feinſtes Pianiſ⸗ 
ſimo ankommt, faſt ſpieluhrenmäßig. Selbſt der wunderbare 
Mittelſatz, das eigenthümlich Verſchleierte, Dunſtige, Blei⸗ 
ſchwere dieſes Traumes, war zu ſehr in helle Morgenbeleuch⸗ 
tung gerückt. Daß Joſeffy überaus zart zu fingen weiß, be- 
wies er in Den zauberhaften Mittelſatze der D-dur-No⸗ 
vellette von Schumann (Nr. 4 aus Op. 21), aber im An- 
fange und Schluß verwiſchte das raſche Tänzeln und Sprin⸗ 
gen, das allzu farze, ſtechende Staccato den poetiſchen Cha- 
rakter des Stückes. Wir ſahen blos den Ballfaal, aber nicht 
die Herzensgeſchichte, die Novelle, die darin abſpielt. 
Gewiß werden Zeit und Lebenserfahrung, zwei theure Lehr⸗ 
meiſter, Joſeffy's Spiel noch mehr erwärmen und vertiefen; 
durch den glänzenden Schliff ſeiner Technik erregt er heute 
ſchon unſere Bewunderung. 

Ein andever, hier bereits bekannter Pianiſt, Herr Si⸗ 
gismund Blümner, gab kürzlich ein Concert und gefiel. 
Größeres Auffehen als der Spieler machten übrigens die 
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tigſten Verkehrs der 


ſchon übervoll iſt. 


Rdeten wir den halt 


ſich, wie, bei 


Wagner 


führung von Bruchſtücken aus der „Walküre“ geſtatten. 


beiden von ihm benützten neuen Concertflügel „amerikaniſcher 


Conſtruction“ aus der Fabrik von Friedrich Ehrbar, 
welche einen glänzenden Höhepunkt der Elavierbaukunſt Be» 


zeichnen. Ich erinnere mich nicht, ſolche Fülle und Rundung 


des Claviertons, ein fo ſchönes, langes Nachſingen der Me- 
lodie gehört zu haben, wie ſie Ehrbar durch eine auf Helm⸗ 
jole Forſchungen begründete geniale Neuerung im Saiten⸗ 
beguge in dieſen Fisgeln gewonnen hat. 


nen Staatsbürger den unklugen Maßregeln eines Nachbars 
preisgeben, deſſen Schuldbuch gegenüber Europa wahrlich 


Was jedoch den zweiten Theil des orientaliſchen Bahn⸗ 
netzes betrifft, den aſiatiſchen nämlich, ſo hat dabei jener 
Staat das Hauptwort zu reden, welcher bisher aus übel⸗ 
; wenn nicht feindlich bere 


verſtandenen 


p i 


Jutereſſe fih paſſiv, 
ee 
Englands Ideal ft ftes der Steweg. Int Beſitze de 
ſtärkſten Marine, als Inſel mit den entfernteſten Küſten in 
Verbindung und zugleich ohne nahe Ausſicht auf directe 
Eiſenbahn⸗Anſchlüſſe, fo lange nicht der Tunnel unter dem 
Canal gebaut fein wird, ſucht Großbritannien überall bie 
Seewege vor den Landſtraßen zu bevorzugen. Erſt nachdem 
ber oſtindiſche Handel auf den Weg um das Cap der guten 
Hoffnung gedrängt war, vermochte England in demſelben 
die dominirende Rolle zu ſpielen. Der von Indien entfern⸗ 
teſte Theil Europas wurde, Dank der Seeſtraße, gewiſſer⸗ 
maßen Indiens nächſter Nachbar. Als Concurrenten in die⸗ 
ſem Verkehre könnten nur diejenigen Länder auftreten 


welche an der Küſtenſtrecke des atlantiſchen Meeres zwiſchen 


der Meerenge von Gibraltar und der däniſchen Halbinfel 
liegen. Allein von dieſen Küſtenländern ſind die Hanſeſtädte 
bisher noch allzuſehr vom Binnenlande geſchieden geweſen; 
Holland und Belgien in ihrer Vereinzelung ſind zu klein, 
den Franzoſen fehlt es an echtem Seemannsgeiſte, und die 
Spanier und Portugteſen, die durch Geſchichte, geographiſche 
Lage, ſowie durch den Beſitz guter Häfen und genügender 
Kohlenlager unter günſtigen Verhältniſſen die gefährlichſten 
Concurrenten der Engländer im Verkehr mit Indien ſein 


könnten, befinden ſich in chroniſchem politiſchen Siechthum, 


zu deſſen Heilung, wenn man aus älteren Schachzügen, wie 
aus den neuerlichen Waffenlieferungen an die Carliſten einen 
Schluß ziehen darf, Großbritannien beizutragen nicht eben 
gewillt iſt. Ueberdies hat letzteres durch ſeine Niederlaſſungen 
an der Goldküſte und am Cap der guten Hoffnung für ſeine 
Hochſtraße der See die erforderlichen Stationsplätze ge⸗ 
ſchaffen, während es gleichzeitig Gibraltar wie einen Riegel 
vor das mittelländiſche Meer legte, um jeden Flankenſtoß 
in die Seite feines. dichtgedrängten Schiffsverkehres mit 
Indien abzuwehren. Es hatte ſich demnach England den 
Seeweg nach dem fernen Oſten ſo wohl zurechtgelegt und 
hergerichtet, daß ihm jede Aenderung der beſtehenden Ver⸗ 
hältniſſe unerwünſcht ſein mußte. 

Bei dieſer Sachlage wird der Widerſpruch deutlich, 
den England anfangs dem Projecte des Canals von Suez 
entgegenſetzte, welch letzterer im Vergleiche mit England den 
Küſtenſtaaten des Mittelmeeres einen Vorſprung im Handel 
mit Indien zu gewähren ſchien. Die Zeitgenoſſen entſinnen 
dieſem Punkte angekommen, der engliſche 
Egoismus wahrhaft naive Formen annahm, wie insbeſondere 
ein ſo bewährter Ingenieur wie Stephenſon den vermeinten 
kaufmänniſchen Intereſſen der Heimat das Opfer des In⸗ 
tellectes brachte mit der Erklärung: der Canal von Suez 
fei unmöglich, weil ein Niveau⸗Unterſchied zwiſchen dem 
mittelländiſchen und Rothen Meere beſtehe! Wie dem nun 
ſein mag, eine Thatſache iſt es, daß es des ganzen, durch 
die Kriege in Italien und der Krim ſo hochgeſtiegenen Ein⸗ 
fluſſes von Frankreich bedurfte, um den Widerſpruch Eng⸗ 
lands gegen den Canal von Suez zu beſeitigen. Indeß der 
Canal ward gebaut, und als er beſtand, da war es — 
England, welches den Löwenantheil von demſelben davon⸗ 
trug. Mit ſeiner rieſigen Kapitalskraft ſchuf es ganze Flotten 
ſchnellſegelnder, den Dimenſionen des Canals angepaßter 
Dampfer, vermittelſt deren es den Verkehr durch das Mittel⸗ 
meer foreirte, und die Bedeutung Großbritanniens als Cen⸗ 
trum des Welthandels und der Induſtrie iſt ſo gewaltig, 
daß die indiſchen Producte immer noch, ungeachtet der 
größeren Nähe der Mittelmeerhäfen, bei directem Anfahren 
des entfernteren engliſchen Marktes Convenienz finden. Von 
1173 Schiffen, welche im Jahre 1873 den Suez⸗Canal 
paſſirten, gehörten annähernd drei Viertheile der Schiffe der 
engliſchen Flagge an. Profitirt alſo England in commer⸗ 
zieller Hinſicht von der durch franzöſiſche Kapitalien 


von welchen nächſt Italien kein Staat in ſeiner kaufmän⸗ 
niſch verſchwiegenen Weiſe größere Vortheile zog als Eng⸗ 
land. Indem ſeit dieſer Zeit Frankreich ſeine ganze Politik 
gegen Deutſchland kehrt, verzichtete es im mittelländiſchen 
Meere auf jene weitſichtigen egyptiſch⸗indiſchen Pläne, die 
ſchon Bonaparte als Erſter Conſul verfolgt hatte. England 


d 


erfrent fidh daher in volker Ruhe des Gebrauches des Gas 


nals, und wir können ſehr wohl den Satz vertreten, daß 
die Ereigniſſe von 1870 und 1871 für den Ueberlandweg 
nad) Judien und das Project der orientaliſchen Eiſenbahnen 
inſofern nachtheilig waren, als die Engländer, im unge- 
fährdeten Beſitze des Suez⸗Canals, nunmehr weniger ge⸗ 
neigt ſein werden, die Ueberlandbahn durch Kleinaſien und 
die Euphratlande zu begünſtigen. Und ohne England, wir 
wiederholen es, werden auf längere Zeit hinaus weder die 
Kapitalien, noch die Machtmittel und Culturmittel verfüg⸗ 
bar ſein, die zur Errichtung und Fruchtbarmachung der 


, aſiatiſchen Bahnen unbedingt nothwendig find. Wir glauben 


aber auch, daß für Großbritannien ſchwerwiegende Gründe 
vorliegen, welche für eine geänderte Stellung der in volks⸗ 
wirthſchaftlicher Hinſicht dominirenden Nation zur wichtigſten 
europäiſchen Frage ſprechen dürften. Dr. A. P. 


(Ein Schlußartikel folgt.) 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 


Wien, 5. December. 

Die Special⸗Debatte über das Budget wurde heute 
mit großer Ausdauer in einer nahezu fünfſtündigen Sitzung 
weitergeführt. Die Berathung trug das nämliche Gepräge 
der Mannichfaltigkeit und Vielfarbigkeit wie in früheren 
Seſſionen. Es iſt ein alter parlamentariſcher Erfahrungsſatz, 
daß alle Anliegen, Wünſche und Beſchwerden, für deren 
Vorbringung ſich ſonſt keine Gelegenheit finden will, beim 
Budget vorgebracht werden können, und von biefer Facultät 
wurde auch heute der ausgedehnteſte Gebrauch gemacht. 
Der Etat des Landesvertheidigungs-Miniſteriums und der 
größte Theil des Budgets des Finanzminiſteriums, welches 
letztere den weitaus wichtigſten Theil aller Staatseinnahmen, 
nämlich ſämmtliche Steuern, Gebühren und Gefälle, um⸗ 
faßt, wurden erledigt. Es iſt begreiflich, daß ſich bei dieſen 
Budget⸗Titeln Gelegenheit die Fülle ergab, locale und aff- 
gemeine Wünſche der Bevölkerung vorzubringen. Das 
Capitel der Landesvertheidigung, welches mit einem Aus⸗ 
gaben⸗Präliminare von 8.377,300 fl. im Budget erſcheint, 
wurde raſch erledigt. Nur eine Mahnung an das längſt er⸗ 
wartete Militär⸗Bequartierungs⸗Geſetz wurde an Miniſter 
Horſt gerichtet, welche dieſer mit dem Verſprechen beant⸗ 
wortete, den Entwurf demnächſt vorzulegen. Um ſo zahl⸗ 
reicher waren die Redner bei dem Etat des Finanzmini⸗ 
ſteriums. Die ſeit Jahren bei allen Budgets wiederkehren⸗ 
den Wünſche nach Vereinfachung der Finanzverwaltung, Auf⸗ 
hebung der Verzehrungsſteuer. Verminderung der Ein⸗ 
hebungstofien, Heräoſetzung der Viehſalzpreiſe, Beſchleuni⸗ 
gung der Grundſteuer⸗-Regulirung wurden auch heute vor- 
gebracht. Der Finanzminiſter war nur in den wenigſten 
Fällen in der Lage, befriedigende Zuſagen über dieſe Gegen- 
ſtände zu machen; hervorzuheben iſt nur das Verſprechen 
des Freiherrn v. Pretis, die Central⸗Commiſſion für die 
Grundſteuer⸗Regulirung noch im Januar des nächſten Jahres 
einzuberufen. 

Bei dem Capitel „Zoll“ und aus Anlaß der vorge⸗ 
ſchlagenen Reſolution, betreffend die Reviſion des Zolltarifs, 
trat die ſeit einiger Zeit in unſerem Abgeordnetenhauſe un⸗ 
verkennbar vorherrſchende ſchutzzöllneriſche Richtung lebhaft 
hervor. Zu dem Capitel „Stempel“ hatte bekanntlich der 
Budget⸗Ausſchuß eine Reſolution vorgeſchlagen, durch welche 
die Regierung aufgefordert wird, noch in dieſer Seſſion 
einen Geſetzentwurf vorzulegen, mit welchem der Zeitungs⸗ 
ſtempel auf die Hä ſeines gegenwärtigen Betrages herab⸗ 
geſetzt wird. Der Abgeordnete Fux machte den Verſuch, 
feinen im Februar dieſes Jahres mit geringer Deajoritát 
verworfenen Antrag auf gänzliche Abolition des Zeitungs⸗ 


rie 
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Herzliche Aufmunterung verdient bie junge Violinſpie⸗ 
lerin Fräulein Bertha Haft, deren ſehr beſuchtes Concert 
Zeugniß gab von dem Intereſſe, das die Wiener Geſellſchaft 
an ihrem vielverſprechenden Talente nimmt. Joahims „Unga⸗ 
riſches Concert“, ein Bravourſtück, das außer dem Compos 
niſten ſelbſt wol nur Wilhelmj und Laub vollſtändig bemei⸗ 
ſtern, war freilich eine allzu vorgreifende Wahl für Fräu⸗ 
lein Haft. In den übrigen Programm⸗Nummern hingegen lei⸗ 
ſtete das kaum den Kinderſchuhen entwachſene Mädchen (eine 
Schülerin Profeſſor Heißler's) jetzt [Hon Ueberraſchendes. 
Fräulein Haft ſteht ohne Zweifel an der Schwelle einer 
rühmlichen Laufbahn. 

Die Aufführung des erſten Actes von Richard 
ners „Walküre“ in Concertform, bei Clavierbegleitung — 
ſchon im vorigen Jahre hier verſucht und von uns beſpro⸗ 
chen — wurde am 4. d. M. zum Beſten des Wagner⸗ 
Theaters in Bayreuth wiederholt. Wie damals ernteten Frau 
Friedrich⸗ Materna, die Herren Labatt un 
Scaria wieder den lebhafteſten Beifall für ihre effect- 
vollen Leiſtungen. Vor einem Jahre ungefähr hatte Richard 
in einer 
ſcharf gegen die Zumuthung ausgeſprochen, er ſolle die Auf⸗ 


MN 


Wa ge 


ſagt darin, daß es ihm „widerwärtig ſei, die Gründe erſt 
auseinanderzuſetzen“, und ſchließt mit der Erklärung, auch 
die Theater⸗Aufführung der „Walküre“ in München habe 


ihm nur bewieſen, „wie unrichtig das Werk bisher noch vers 


ſtanden worden iſt; denn wäre es richtig verſtanden worden, 


ſo würde es Niemandem beikommen können, die Ueberlaſſung 
ſolcher Bruchſtücke zu Concert⸗Aufführungen zu verlangen“. 
Es mögen alſo diejenigen, die geſtern mit ihrem Applaus 
und Jubelgeſchrei den Saal erſchütterten, die niederſchmet⸗ 
ternde Ueberzeugung mitnehmen, daß ſie damit nur ihre 
vollſtändige Unfähigkeit, Wagner zu verſtehen, documen⸗ 
tirt haben. Wm - 

Und nun dürfen wir noch zum Schluß liebe alte Be- 
kannte begrüßen: die vier ſchwediſchen Sängerin⸗ 
nen! Ihr erſtes Concert war überfüllt; man hatte das 


| 


| 


ſchwediſche Damenquartett und feine erquidenben Vorträge 
vom vorigen Jahre nicht vergeffen. Ganz unverändert er» 
freuten uns bie Sängerinnen wieder durch die zauberiſche 
Reinheit ihrer Intonation, durch ihr wie aus Einer Kehle 
ſtrömendes Crescendo und DecreScendo, durch bie prunkloſe 
Schlichtheit und Natürlichkeit ihres Vortrages. Die ſchwedi⸗ 
ſchen und norwegiſchen Volkslieder bildeten abermals die 
Glanzpunkte ihres Programms. Eine reizende Nummer iſt 
neu hinzugekommen: das einſt von Jenny Lind geſungene 
Lied „Fjerran i skog“ (Im fernen Wald), welches von 


[O. Goldſchmidt arrangirt und von Jenny Lind ſelbſt ihren 


„nothgedrungenen Erklärung“ ſich ſehr 


Er 


vier Landsmänninnen in London einſtudirt wurde. Es kommt 
ein wundervoll verhallendes Echo darin vor. Der Celliſt 
Herr Hummer unterſtützte die Concertgeberinnen durch 
den Vortrag dreier „Märchenbilder“ von Schumann und 
eines Concertſtückes von Servais. Sein Hauptvorzug iſt ein 
edler, geſangvoller Ton, der auf der höchſten Saite nicht 
winſelt, auf der tiefſten nicht brummt. Auch in der Bravour 
leiſtet Hummer ſehr Anerkennenswerthes; ſeine linke Hand 
greift rein und behend, ſeine Rechte führt den Bogen mit 
der Leichtigkeit eines Violinſpielers. Es freut uns, in dem 
jungen Manne die „bedeutende Zukunft“ jetzt ſchon gegen⸗ 
wärtig zu ſehen, die wir ihm vor zwei Jahren prophezeiten. 
Er gehört zu unſeren beſten Künſtlern. Schließlich produ⸗ 
cirte fid) in demſelben Concert ein niedliches kleines Schwe⸗ 
ſternpaar, Ida und Ottilie Cohn, mit vierhändigen Clavier⸗ 
ſtücken. Eine beängſtigende Wunderkind⸗Ahnung packte mich 
beim Anblick des Programms, aber die Enttäuſchung kam 
raſch und angenehm. Der geſunde, natürliche Vortrag der 
beiden beherzten Kleinen hat keinen halsbrecheriſchen Bei⸗ 
geſchmack und verräth echtes, unverkünſteltes Talent. Die 
drollige Energie, mit welcher die achtjährige Primſpielerin, 
am Clavier ſtehend, ihre Crescendo-Paſſagen vorbrachte, 
erregte eine freundliche Heiterkeit im ganzen Publicum. Der 
Applaus, den die kleinen Mädchen ernteten, war ſtürmiſch. 
Ob er ihnen auch zuträglich und heilſam ſei, iſt eine an⸗ 
dere Frage. 
AAA ˙— V. “ · 0 


A 
CO N 
H Y 


Nr. 3698 


Seit 


Was bie von bem Herrn Abgeordneten der Egerer 
kammer jüfigit aus Anlaß eines bejtimmten Falles gemachte 
merkung betrifft, daß ich die Steuerſchraube zu Harf anziehe, ſo be⸗ 
trifft dieſer Fall nur eine irrthümlich vorgenommene ebühren⸗ 
emeſſung auf einen beſtimmten Geſchäftsget. Ei 

kann leicht vorkommen; gegen denſelben gibt es ein einfaches 

den Recurs. Uer 

Ein (older ijt allerdings aus Eger eingelaufen, aber ohne be: 
ſtimmte Angabe des Falles, und es werden gegenwärtig darüber 
Erhebungen gepflogen. 

Ich halte es nicht für möglich, die 
einmal vorzunehmen, fondern glaube, daß mau erſt die Reform der 
directen Steuern durchführe, und wenn man das Reſultat derſelben 
erkannt hat, dann erſt follte man ſucceſſive an die Reform der 
übrigen Steuern gehen. ! 

Etwas Anderes ift es mit den Wiener Linienwällen. Die Me: 

gierung bat feinerzeit erklärt, daß fie in dieſer Angelegenheit nichts 
thun könne, weil die betheiligten Factoren für die weiteren Com⸗ 
miſſions⸗Berathungen folgende Balis aufgeſtellt haben, daß man 
an die Reform der Verzehrungsſteuer erſt dann gehe, wenn das 
Steuergebiet feſtgeſtellt iſt; für dieſes Steuergebiet wird nun im 
vorhinein beſtimmt: Die Vororte ſind mit Wien zu vereinigen, und 
in dieſem vereinigten Steuergebiete ſoll die Verzehrungsſteuer ein⸗ 
gehoben werden, wie dies jetzt in den Vororten geſchah, das heißt 
mut von Fleiſch und Wein, und zwar im Abfindungswege. 
: Somit würde bie Linien⸗Verzehrungsſteuer wegfallen und das 
Erträgniß febr bedeutend rebucirt werden. Die Verzehrungsſteuer in 
den Vororten betrug im Abfindungswege im Jahre 1872 etwa 
1 fl. 17 kr. per Kopf; dieſes Verhältniß auf Wien mit 600,000 Be⸗ 
wohnern übertragen, gebe ein Erträgniß von 704,000 fl., während 
bas gegenwärtige Erträgniß fid) auf 3.574.000 fl. beziffert. Das ijt 
ein großer Ausfall, welcher auf die Geſammtheit der Bevölkerung 
getbülst werden müßte. Eine ſolche Propoſition ijt nicht acceptabel, 
und ich werde daher unter dieſer Erklärung abermals eine Com⸗ 
mijfton zuſammentreten laſſen und einen Verſuch einer Revijion der 
Vetzehrungsſteuer machen. 

Was die Beſteuerung der Brennmaterialien betrifft, ſo halte 
ich diefelbe allerdings für eine Anomalie, aber ich bitte die Vertre⸗ 
ter der Stadt Wien, durch ihre Aeußerungen in der Bevölkerung 
nicht den Wahn zu erwecken, daß dieſe Steuer eine große Belaſtung 
mit ſich bringe; ich bin überzeugt, daß auch nach Aufhebung der 
Kohlenſteuer die Kohlenpreiſe nicht erheblich ſinken werden. Weiter 
glaube ich nach meinen Informationen, daß die Stadt Wien ſelbſt 
Urſache hätte, mit ſich zu Rathe zu gehen, ob ſie auf den ſo bedeu⸗ 
tenden Betrag, wie er durch dieſe Steuer zuſammenkommt, leichthin 
verzichten kann. 

Bei der Abſtimmung wird Capitel XIII der Staatsausgaben 
angenommen. 

Der Präſident ſtellt den Antrag, analog dem Vorgange Der 
letzten Budgetberarhung ſämmtliche im Hauſe geſtellte Reſolutionen, 
wofern ſie die nöthige Unterſtützung fänden, an den Budget⸗Aus⸗ 
ſchuß zu verweiſen. Dieſer Antrag wird angenommen. 

Es gelangt ſomit die Reſolution des Abg. Steudel an den 
Budget⸗Ausſchuß. 


Be: 


De 


Gapitel XVIII der Staatseinnahmen, „Indirecte Steuern“, wird 


ohne Debatte angenommen. 
Zu Capitel XIV der Staatsausgaben, „Salz“, ſpricht i 
Abg. Fuchs. Derſelbe unt tzt die vom Budget⸗Ausſchuſſe 
rückſichtlich des billigen Viehſalzes vorgeſchlagene Reſolution. Redner 
bittet den Ackerbauminiſter, dieſe Reſolution gegenüber dem Finanz⸗ 
iſter aufs wärmſte zu vertreten. 
Abg. Dr. Graf: Oeſterreich hat einen gewaltigen Reichthum 
aber dieſer Reichthum wird zu ſehr im fiscaliſchen Sinne 
und die Forderungen der Landwirthe rden nicht be⸗ 
Leider ſei Oeſterreich nicht ganz unabhängig in dieſer 
Beziehung, da nur im Einvernehmen mit der anderen Reichshälfte 
ine Herabminderung der Salzpreiſe vorgenommen werden könne. 
* In ber Vorausſetzung, daß th der Finanzminiſter ſowol wie 
auch ber Ackerbauminiſter in dieſer Richtung bemühen werden, ent 
pfiehlt Redner die Annahme der Reſolution. (Bravo! Bravo! rechts.) 
Abg. Schrems betont die Wichtigkeit des Viehſalzes für die 
und ſtellt an den Special⸗Berſchterſtatter die Anfrage, ob 
i dem Finanzminiſter erkundigt welche Hinderniſſe 
8 ing der im Vorjahre bi enen Reſolution ent⸗ 
gegenſtehen. 
Neumayer ſpricht in gleichem Sin 


11: Beridteritattec Dr. Dunajew; 


2 | fend erſcheine, bei der 


eziehung an⸗ 
reits im März 
rhandlungen 
ben in näch⸗ 


zur Wirklichkeit werden dürfte. : 

Es werde bei ber öſterreichiſchen Finanzpolitik das fiscaliſche 
Intereſſe immer in den Vordergrund geſtellt; man müſſe aber dabei 
bedenken, daß doch nicht das Staats⸗Aerar der Zweck, ſondern ledig⸗ 
lich Mittel zum Zwecke fei. (Rufe: Sehr richtig!) Hoffentlich wird 
man der beantragten Reſolution bald gerecht werden können. (Bravo! 
rechts.) 


Finanzminiſter Freiherr v. Pretis: Ich will auf die Viehſalz⸗ 


frage nicht weiter eingehen, ſondern nur bezüglich meiner Erklä⸗ 


2 


rung, bie ich bei der vorjährigen Bubgetberathuna abgegeben habe, 
bemerken, daß jid) bie Dinge in Ungarn ſeitdem geändert haben; 
eine andere Regierung hat die Leitung übernommen, und der gegen⸗ 
wärtige Finanzminiſter iſt nicht der Anſicht, daß es ihm geſtattet 
ſei, auf denjenigen Theil der Einkünfte zu verzichten, welchen die 


Ich mu 
das baldige 


m An: 


mmung De 
T XIV 


trage i rt N des 
3.338, i 100 f 
genehmigt. 
Das correſpondirende Capitel XIX der Staatseinnahm 
ohne Debatte mit 19.180,000 fl. eingeſtellt. 
ſſe beantragte Reſolution: 
ordert, die Frage einer weiteren, auch i 
cke gelangenden Grin 
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wird 
Capitels A 
im Extra⸗Ordinarium 


en wird 


tailverkaufe 4 
wenigſtens der Erzer ( es billigen? 
gung zu ziehen“, angenommen. 

Zum Capitel KV: „Tabak“, nimmt da 

Abg. Heinrich. Es verlautet, daß der Verſchleiß der Cigarren 
um 17,000,000 geringer als im vergangenen Jahre. 
Einmal der ſchlechte Geſchäftsgang, dann aber auch die i 
Maare felbft, die dem Publicum geboten wird, find daran ſchuld; 
beun es fei nicht zu leugnen, daß fowol die Qualität, als auch die 
Sorgfältigkeit in der Erzeugung von Jahr zu Jahr abnehme, und 
zwar nicht blos bei den geringeren, ſondern auch bei den beſſeren 
Sorten. 

Redner beantragt folgende Reſolution: „Die hohe Regierung 
wird aufgefordert, durch ihre Organe dahin zu wirken, daß bei der 
Erzeugung der xen mehr Sorgfalt verwendet werde,“ (Bravo!) 
und bittet ſchließlich mg, gegenübertden Tabakverſchleißern 
ein gewiſſes Maß von Billigkeit herrſchen zu baſſen. 

Die Refolution des Abg. Heinrich wird dem Budget⸗Aus⸗ 
ſchuſſe zugewieſen. 
apitel XV ber 
XX der Einnahmen, Ti 
Capitel I der St 
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mg wird € 

orlage einzubringen, durch ye 
Hälfte feines gegenwärtigen Betrages her⸗abgeſetzt 
geändert werden ſo 3 Zeitun gsſteanpel 
ben werde. 

Präfident bem t f geic 
mäßig nicht zuläſſig fei, na zuj ter € 
ein Antrag auf Aufhebung 


echt 


1, 2 und 3, 
angenommen 
beantragt 


efolution: 


taatsausgaben, 


ganz 


Sepon 
abgelehnt mirgbe 


Wien, Sonntag 


Handels: 1 


Revision aller Steuern auf 


[Maßregeln verbundenes 


Augartenſtraße, Schotte 


mit 


bex Bezirksrichtex- eingetreten m 


Neue Freie Presse. 
3 Abg. Fur bemerkt dugegen, daß es fid) nicht um einen feri 
ſtändigen Antrag, ſondern nur um einen Abänderungsantſthe 
handle. Ohnedies beziehe ſich die Reſolution felbſtverſtändlich ft 


auf das Jahr 1 ; 

Abg. Dumbe bemerkt, daß mit dem Jahre 1875 noch mëi 
eine neue Seſſion beginne, ſondern daß dieſes Jahr noch zur tah: 
fenden Seſſion gehöre. Die Regierung könne alfo nicht in efir 
Refolution aufgefordert werden, ein Geſetz einzubringen, melde: 
einzubrit fte das formelle Recht nicht babe. 

it erklärt nochmals mit Berufung auf S. 9 ber 
ſchäfts ort g und mit Rückſicht darauf, daß die Seſſion zu 
ginn der Sommermonate nicht geſchloſſen, ſondern nur vertagt 

ı fei, den vom Abg. Sur gejtellten Abänderungsantrag fü 
unzuläffig. 1 

Capitel XVI der Staatsausgaben, ſowie die vom Ausſchuß 
beantragte Reſolution und Capitel XXI der Staatseinnahmen we 
den angenommen. d 

Zu Gapitel XVII ber Gtaatgauspahen: „Taxen“, bemerkt 

Abg. Dr. Heilsberg, daß das beſtehende Gebührengeſetz ein 
ſehr lückenhaftes, viel slegungen fähiges und mit vexatoriſchen 
j Geſetz fei. Es fei fo unberechenbar in fei- 
nen Beſtimmungen, daß viele Aemter, welche mit gleicher Umſicht 
vorgegangen ſind, in zwei gleichen Angelegenheiten ganz verſchiedene 
Gebühren bemeſſen haben. 

Redner bittet, daß mit möglichſter Beſchleunigung an die Um⸗ 
wandlung dieſes jetzt noch in Kraft beſtehenden Gebührengeſetzes ge⸗ 
gangen werden möge. (Bravo !) 

und Capitel XXII der 


Capitel XVII der Staatsausgaben 
Staatseinnahmen werden angenommen. 

Zu Capitel XVIII der Staatsausgaben ſpricht 

Abg. Dr. Roſer: Ich freue mid, an dem Herrn Juſtizminiſter 
einen Bundesgenoſſen gefunden zu haben, welcher in dem Entwurf 
des neuen Strafgeſetzes ſagt: „Wer aus dem Glücksſpiel ein Ge: 
werbe macht, wird mit Gefängniß bis zu zwei Jahren beſtraft, neben 
welchem auch auf eine Geldſtrafe bis zu 3000 fl. erkannt werden 
kann. (Große Heiterkeit.) Als Glücksſpiel iſt jedes Spiel anzuſehen, 
bei welchem Gewinn und Verluſt lediglich vom Zufall abhängen.“ 
(Heiterkeit.) Das Lotto iſt ein Zufallsſpiel, und ich überlaſſe es dem 


(Beifall und Heiterkeit.) 

Abg. Steffens: Vom moraliſchen Standpunkte ift das Lotto 
allerdings nicht gerechtfertigt, aber mit dem bloßen Antrage, das 
Lotto aufzuheben, iſt nichts gethan, weil der dadurch entſtehende 
Ausfall nicht gedeckt wäre. Merkwürdig ſei es, daß von dem Zeit⸗ 
punkte an, wo über die Aufhebungsfrage des Lotto discutirt wurde, 
eine fortwährende Steigerung ber Einſätze conftatirt werden muß. 
(Widerſpruch.) 

Gapitel XVIII der Staatsausgaben und Capitel XXIII der 
Staatseinnahmen werden angenommen. 

Zu Capitel XIX der Staatsausgaben: „Mau then”, ſpricht 

Abg. Dr. Kronawetter und erörtert die Frage, ob die in 
Wien bei den Mauthen eingehenden Beträge dazu dienen ſollen, 
die Erhaltung der ärariſchen Straßen für das Land Niederöſterreich 
oder blos für die Stadt Wien zu decken. 

Dieſe Frage fei feit vielen Jahren ſtrittig zwiſchen dem Aerar 
und der Commune. Im Jahre 1870 wurde von der Statthalterei 
die Reinigung der ärariſchen Straßen in Wien vom Koth und 
Schnee abgelehnt und der Commune Wien mit der Motivirung 
aufgebürdet, daß die dafür bewilligten Geldmittel nicht ausreichen 
und die Reinigung und Beſpritzung der Straßen in einer den Anforde: 
rungen des Wiener Publicums entſprechenden Wei e nur der Stadt Wien 
obliegen könne. Das Aerar hat die Straßen nun nicht gereinigt, fo daß die 
Marlahilferſtraße von der Commune in einem mit der Staatsregie⸗ 
rung abgeſchloſſenen Vertrage zur Reinigung übernommen werden 
mußte. Daraufhin hat aber die Staatsregierung gleich einen ähnli⸗ 
chen Vertrag für die anderen Aerarialſtraßen verlangt, was jedoch 
nicht zugeſtanden wurde. Die Linien⸗Einnahmen von 400,000 fl. 
wollte man einſtecken, aber viele Straßen, wie die Praterſtraße, 

Irgaſſe, Favoritenſtraße u. f. w., wollte 
man der Commune aufbürden. 

Allerdings ift befannt, daß bei Verträgen zwiſchen Staat und 
Communen der Löwenantheil immer dem Staate, niemals den 
Communen zukommt. 

Die Commune Wien hat den diesbezüglichen Vertrag aller⸗ 


dings bis heute nicht unterzeichnet — erklärt Redner — aber welch 
eigenthümliche Brejfionsmittel geübt wurden, um die Commune zur 


Unterſchrift zu nöthigen, werde ich mir erlauben, in Kürze dar⸗ 
zulegen. 3 ` 
Präſident macht darauf aufmerkſam, daß e$ ihm nicht paf- 
i vorgerückten Stunde gelegentlich ber Be- 
rathung ber Bolt „Mauthen“ einen Gegenftand fo ausführlich zur 
Sprache zu bringen, der Differenzen zwiſchen der Commune Wien 
und dem Miniſterium des In! betreffe. (Bravo! im Centrum.) 
Abg. Dr. Kronawetter ( 
Ordnung und eines ſo großen Staates wie Oeſterreich nicht wür⸗ 
dig, mit der Commune um Kreuzer zu mäkeln, wenn das gute Recht 
e Zeg wie im vorliegenden Falle für fie fpridt. (Bravo! Bravo! 
inks. - 
Bei der hierauf erfolgenden Abſtimmung wird das Capitel XIX 
der Staatsausgaben: „Mauthen,“ im Ordinarium mit 262,500 fl., 
it 3000 fl. und das correſpondirende Capitel 
im Ordinarium ein: 


itgliedern 
Be 
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vom 
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und 

) 2 es 
deren m. à 
(Miniſterium für 


Inland. 
Wien, 5. December. (Miniſterrath.) Der Kaiſer, 
welcher heute Früh von Gödöllö nach Wien zurückkehrte, empfing 
im Laufe des Vormittags mehrere Miniſter. Morgen ſoll, wie im 
Abgeordneten hauſe erzählt wurde, unter Vorſitz des Monarchen 
eine Conferenz des genreinſamen Miniſterinms ſtattſinden. Zweck 
derſelben iſt offenbar, wegen Einberufung der Delegationen und 
wegen der denſelben zu machenden Vorlagen ſchlüſſig zu werden. 
Wien, 5. December. 
im Juſtiz⸗ und Finanzminiſterium ſchwebenden Verathungen über 
den Entwurf einer Geſetzvorlage, betreffend die Regelung der 
Emiſſion von Kaſſenſcheinen, ſind abgeſchloſſen worden. 
Der bezügliche Entwurf dürfte demnach noch vor den Weihnachts⸗ 
ferien des Abgeorduetenhauſes eingebracht werden. — Dr. Giskra 
hat den Ausſchuß zur Berathung der politiſchen Verwaltungs⸗ 

reform für Mittwoch zu einer Sitzung eingeladen. ; 
Die Bezirksrichter Niederöſterreichs haben an den Abgeo 
neten Dr. Herbſt eine Dankadreſſe gerichtet, weil derſelbe 

ür eine billige Berückſichtigung der 28 
eee — — 


chuſſe f 


— — 


Krakau, 4. December. [Orig.⸗ Corr.) 

te des Grafen Miroszewski aus 

b.) Der Austritt des Grafen Miroszewski aus 
"t Polenelub hat den Cleric 

ijt begreiflich, wenn man weiß, daß dlejeiben 

Solidarität der Reichsr | i d ans nationalem, 
ern vielmehr aus vaticanifajem nid zum Zwecke 
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ſehnlichſt wünſchen. iſt aber dieſe unter den Polen im 

Reichsrathe früher beſtandene Solidarität in der 
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ahrend): Es iſt doch nicht in der 


| fast, ihren loyalen öſterreichiſchen Charakter behalten. 


(Parlamentariſches.) Die 


gfien. Zeit 1 
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it 

Abgeordnete 
täten ſelbſt⸗ 

ſtändig zu denken gelernt hat. eric 

nun Alles anwendet, um dieſen gräflichen Ketzer 

ihrer alleinſeligmachenden „frommen“ Po 

wol ſelbſtverſtändlich, und es ijt die F 

den auf feine „Unterwerfung“ 1 

feudalen Standesgenoſſen für die Dauer zu widerſtehen im Stande 

ſein wird. 
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Aus Unterkrain, 2. December. [Orig.- E ovr] (Die 
Jungſlovenen.) „Geſtaltung, Umgeſtaltung, des ewigen 
Sinnes ewige Unterhaltung“ — dieſes Dichterwort ſcheint die 
Deviſe der jungfloveniſchen Partei geworden zu fein, unter wel⸗ 
cher fie eben darangelt, ihr kurzes, aber metamorphoſeureiches 
Daſein mit einem kühnen Salto mortale ins clericale Lager zu 
beſchließen. Die jüngſten Emanationen des Slovenski Narod, 
das laute Jammern über den unheilvollen „Bruderzwiſt“ und das 
Lobpreiſen der rettenden Verſöhnung zwiſchen den beiden natio⸗ 
nalen Fractionen laſſen an der Fahnenflucht der „Jungen“ keinen 
Zweifel mehr aufkommen. ; 
Einſichtsvollen Beobachtern unſeres politifchen Treibens 
kommt übrigens dieſe Wandlung der Narod⸗Partei nicht 
ganz unerwartet. Trotz ihrer relativen unmeriſchen Schwäche 
beſtand die Partei der Jungflovenen aus den heterogenſten 
und nur nothdürftigſt zuſammengekitteten Elementen. Eine 
gedankenloſe, jedoch nach neuen Schlagworten gierige Menge, ein 


e AY Id es! [Häuflein fanatiſcher Nationaler, die an dem politiſchen Baſtard⸗ 
Herrn Juſtizminiſter, gegen den Herrn Finanzminiſter einzuſchreiten. 


thum eines Parteihauptes Anſtoß nahmen, dazu einige von Ehr- 
geiz und perſönlicher Rancüne getriebene Führer, und ihnen 


gegenüber nur eine verſchwindend kleine Schaar wirklich liberaler 
Männer, die der Sache der Freiheit aufrichtig ergeben waren und 


auf dem Boden der ehrlich acceptivten Verfaſſu die Befriedi⸗ 
gung ihrer mäßigen nationalen Forderungen anſtrebten — das 
war das bunte Conglomerat, das ſich unter dem Banner des 
Jungſlovenenthums zuſammengefunden hatte. Trotzdem hätten 
möglicherweiſe die Bemühungen der echt liberalen Nationalen die 
ganze Partei bei den freiſinnigen Principien erhalten, wenn nich! 
die des Geſchicks entbehrende Haltung der Negierung und 
das theilweiſe leidenſchaftliche Vorgehen der verfaſſungstreuen 
Landtags⸗Minorität ihnen die Stellung erſchwert, den Boden 
unterwühlt und den Anhang entzogen hätten. Denn eben die 
jüngſten Maßregelungen national⸗liberaler Beamter, die oft komi⸗ 
iden Beſchränkungen der jungllovenijdjen Preſſe, die Verordnun⸗ 
gen und Ernennungen, die gegen das nationale Element in den 

chulen gerichtet waren, verbunden mit einer Reihe erregter Na⸗ 
tionalitäts⸗Debatten im krainiſchen Landtage, machten auf das 
Gros der Jungſlovenen einen derartigen Eindruck, daß fie reuig 
an die fimbige Bruſt ſchlugen und, nach den Irrfahrten in der 
liberalen Wüſte bekehrt, zu den Fleiſchtöpfen der alten jämmer⸗ 
lichen Opportunitäts⸗Politik heimzogen. 

Schon heute laſſen ſich die Folgen der jür 

cordiale zwiſchen „Alten“ und „Jungen“ klar überſch 


gen 


das vernichtende Urtheil. 

Trieſt, 3. December. [Orig.⸗Corr.] (Die Wahlen für 
die Handelskammer.) Schon jetzt iſt man über den Ausgang 
der Wahlen für die biefige Handelskammer im Reinen. Die früheren 
Mitglieder werden mit wenig Ausnahmen wiedergewählt, und die 
Handelskammer wird ſomit nicht blos ihre frühere Phyſiognomie, 
ſondern auch, mit aller Anerkennung und Genugthuung ſei es ge⸗ 
In der That 


Mad findet auch, trotzdem die Wahlen unmittelbar bevorſtehen, gar keine 
n Aus: | e e 


Agitation ſtatt. Unter ſolchen Umſtänden ift bie Wahl weder 
ſchwierig, noch ungewiß, und die gewählten Handelskammerräthe 
werden ſämmtlich der öſterreichiſchen Partei angehören. Eine andere 
Frage iſt, wer zum Präſidenten der neuen Kammer gewählt wird. 
Daß es der frühere Präſident nicht wird, gilt als ausgemacht; nicht 
wenige Stimmen ſprechen ſich für die Candidatur des Barons Joſeph 
v. Morpurgo aus, desſelben, der mit dem Reichsraths⸗Abgeordneten 
Teuſchl um das Votum der Handelskammer candidirte und nur 
mit drei Stimmen in der Minorität blieb. — Vom 1. Januar ab 
gibt der Oeſterreichiſch⸗Ungariſche Lloyd, einem allgemeinen Wunſche 
entſprechend, Karten zum Eintritte auf in der Abfahrt begriffene 
Schiffe aus. Aber wie beinahe in allen ihren Unternehmungen, fo 
hat die Lloyb⸗Direction auch hier nicht das Richtige getroffen. Statt 
nämlich Einzelkarten auszufolgen, gibt ſie nur Jahreskarten à 3 fl., 
ſo daß der Fremde oder ſelbſt der Einheimiſche, der im Jahre vielleicht 
nur Einmal in die Gelegenheit kommt, einen Freund zum Schiffe zu 
geleiten, das Schiff ſelbſt nicht beſteigen darf. Der Ertrag der 
Karten iſt zum Beſten eines Unterſtützungsfonds für die Handels⸗ 
marine beſtimmt. 


Ausland. 
Wien, 5. December. (Zur Tagesgeſchichte.) 
eber die ſtürmiſche Sitzung, welche geſtern im deutſchen 
Berliner Cor⸗ 
reſpondent mit erwünſchter Geſchwindigkeit ſchon heute einen 
Bericht, welcher ein dramatiſch belebtes Bild der ungewohnten 
Sturmſcene entwirft. Das Berliner Telegramm des heutigen 
Morgenblattes erhält durch diefe Darſtellung (val. 
eine weſentliche und zur Charakteriſtik der Vorgänge hö 
willkommene Ergänzung. Insbeſondere hat der Kanzler mit 
Beziehung auf die Ermordung des Hauptmannes Schmidt 
viel energiſcher geſprochen, als es das Telegramm ahnen 


y 


ließ, und auch darin war die Faſſung ber 2 
HBL, daß fte die Vermuthung hervorrief, a 


Jorſt zur Ordnung gerufen worden, während 
hatſächlich den Abgeordneten Lasker traf, n 
Centrumsführer eine unparlamentariſche | 
schleuderte. 
Die elſaß⸗lothringiſchen 
es bei cits 
Y Commiſſion 
gatóung des reich bij G einzutreten. Die Gee 
Boaftsordnungs-Comnnijjion ijt geneigt, dieſe Weigerung als 
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fine den Reichstag anzuſehen. Zwar könne, 
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[tempels 3 mieber aufzunehmen; alleiı x BBebenfen, 
der Gef ſchäftsordnung geſchöpft wurden, verhinderten, daß 
(ein Antrag in Verhandlung genommen wurde. Dagegen 
lónnen wir mit Befriedigung die Tha kſache verzeichnen, daß 
gegen die vom Ausſchuſſe vorgejchlagene Reſolution, welche 
immerhin eine Erleichterung der den Zeitungs-Unternehmun- 
¿en auferlegten ungerechten Abgabe befürwortet, fid) fein 
Redner im Hauſe erhob. Dieſelbe wurde ohne Debatte mit 
allen Stimmen gegen jene des Centrums angenommen. Das 
Abgeordnetenhaus hat alſo zum zweitenmale in dieſem Jahre 
ſein Votum gegen den Zeitungsſtempel abgegeben; denn 
auch in der Debatte über den Antrag Fux wurde allgemein 
die Verwerflichkeit der Stempelabgabe anerkannt und die 
Aufhebung desſelben nur als vertagt erklärt. Zwar hat das 
Abgeordnetenhaus kein Zwangsnmittel, um die Regierung zu 
veranlaſſen, ſeiner heute gefaß ten Reſolution zu entſprechen; 
aber wir halten es nunmehr für unmöglich, daß das Mini⸗ 
ſterium noch ferner ſich weigern könne, dem ſo nachdrücklich 
ausgeſprochenen und heute auch von der Regierung 
bekämpften Votum des Abgeordnetenhauſes jid zu wider⸗ 
ſetzen und mit der Vorlage eines Entwurfes, der mindeſtens 
die Ermäßigung des Stempels auf die Hälfte enthält, län⸗ 
ger zu zögern. 

Die Debatte über das Budget wurde Leg bei dem 
Capitel „Punzirung“ abgebrochen. Im Verlaufe der Sitzung 
wurde au d ber Geſetzentwurf über die Rückzahlung des ber 
Stadt Tachau gewährten Nothſtands⸗ A nlehens an⸗ 
genommen. Der Finanzminiſter brachte einen Geſetzentwurf 
über die Aenderung der Licer rag eRe hs für inlän⸗ 
diſchen Tabak ein. 

Ahgeorbdnetenhaus. (LXXXVI, Sitzung. Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) Zu den Capiteln AL bis XVI der Staats⸗ 
einnabmen, „Dir : cte Steuern“, nimmt das Mort 

Abg. Ritter 
Hegau der Stunde einer Beſprochung zu unterziehen. 
Redner meint, daß, trotzdem ſchon über den alten Kataſter der Stab 
gebrochen mi inde, bed auerlicherweiſe ein Theil dieſer alten und 
mißlichen Kataſterzuſtände ſich doch noch auf die gegenwärtige Grund⸗ 
ſteuer⸗Opergtion fortpilanzte 

Die ſchwerfälligen 9ted)m urgSoperationen 1 
Be irrung der Co ommiſſion führen, und es fet beſſer, ftatt die Ziffe 
anſätze des Reinertrages durch ſchwierige Rechnungsoperationen zu 
ſuchen, zur Beurtheilung dieſer Rechnungsoperationen ane anderes 
Material im Auge zu halten, nämlich ein aus factiſchen Daten ge: 
ſchöpftes Material über die Werthverhältniſſe, m 4 

Was bie von einem der Herren Morredner auf jener Seite 
inks) des hohen Hauſes gemachte Bemerkung be Bun daß in Gaz 
lizien von Landes⸗Commiſſionen irgend welche Ziffern oder Vorſchläge 
der Bezirks⸗Commiſſion unterbreitet worden feien, ſo muß ich, ſagt 
Redner, bemerken, daß dies nicht der Fall iff. Solche Mittheilungen 
mögen allerdings von einzelnen Mitgliedern der Commiſſion gemacht 
worden fein, fie find abec nicht von der Commiſſion ſelbſt ausge: 
gangen. 

Redner tadelt hierauf den in einzelnen Provinzen nicht ſelten 
zintretenden Vorgang, daß die ſogenannten Ober⸗Landesſchätzungs⸗ 
Inſpectoren ihre Pläne über die Reinertrags⸗Zifferſätze den Referen⸗ 
ten, mittheilen, wenn nicht gar bie Anordnung treffen, daß ſich die 
Referenten an dieſe Zifferſätze halten follen. Dies fei eine mit dem 
Geſetze nicht vereinbare Beeinfluſſung der Referenten. 

i Bei der Abſtimmung werden. Capitel Ki bis XVI b 
tinnahine n nad beu Ausſchußanträgen an ge nomme 

Zu Capitel XII der Staatsausgaben, „Zoll“, edit 
5 Abg. Neuwirth: Unſer Handelsausweis für das Jahr 1873 
hat mit einer erſchreckenden Ziffer abgeſchtoſſen, In dem ochen 
ee welches dem Handelsvertrage mit bent $ Sollvertine gefolgt 
iit, im Sabre 1866, betrug die Einfuhr 217 Mi llionen, die Ausfuhr 

329 Millionen, im Jahre 1873 jedoch jtellte ſich die Einfuhr auf 
583 Millionen, die „Ausfuhr auf 413 Millionen. Was insbeſondere 
die öſterreichiſchen Fabricate betrifft, fo ergibt fib, daß bie Einfuhr 
pon Fabricaten von 254 auf 352 Millionen geitiegen, dagegen die 
Ausfuhr von 272 auf 266 Millionen geſunken ift. 

Es iſt alſo in unſerem Außenhandel für 4 Jahre ein Deficit 
von 5,000,000 fl. zu conſtatiren, und dieleg Deficit hat fid) in der 
Periode des fogenannten volkswirthſchaftlichen x Ar drań einge⸗ 
ſchlichen. Es iſt leicht nachzuweiſen, daß dieſe Thatſache eine der 
Haupturſachen für die Ausbreitung der Kriſe en iſt. Dieſes 
Deficit iſt nicht gedeckt worden durch unſere Arbeitsproducte oder 
durch die Ergebniſſe unſerer Sparſamkeit, ſondern nur durch Aus⸗ 
zabe von Schuldtiteln, durch welche wir dem Auslande gegenüber 
verpflichtet worden ſind. Ce, y 

Wir fteben vor dem Probleme der Regelung ber Valuta. In 
den Kreiſen der öſterr 'eichifchen Induſtrie beginnt die Illuſion all: 
mälig zu ſchwinden, als ob in dem hohen Agio ein beſonder rer 
Schutz für die Intereſſen der Induſtrie läge, Es hieß, daß die Re⸗ 
gierung Beete die Grundzüge eines Entwur für die Regulirung 
der Paluta fid) vorbehalten habe; aber dieſe Regulirung iſt un⸗ 
möglich, wenn di ie Thatſache eines ſolchen Deficits im Auße enbandel 
m der nächſten Zeit fortdauern ſoll; dauert dieſe fort, ſo iſt jedes 
Opfer umſonſt. Diejenigen, welche einen Pr AA Geldumlauf im 


welche aus 


könnten nur 


der Staats 


Kate 


| “Wien, Son Sonntag 


nicht | 


Krzeezunowiez, um die in Angriff genommene 


| daß 


Neue Freie Fresse. 


Lande wollen, ſind aber auch bei einer rationellen Löſung d 
handels politiſchen Frage in unverkennbarer 9 intereſſirt, iim 
wir find endlich dahin W daß wir in handels politiſchen 
Dingen für die Zukunft vollkommen freie Hand haben werden. Und 
dieſen Moment vorzubereiten, das war der Zweck, den ich im Auge 
hatte, als ich im Vorjahre eine R eſolution beantragte, welcher das 
hohe Haus feine Zuſtimmung ertheilte. Leider ijt nicht viel Greif⸗ 
bares ſeitdem geſchehen. Allerdings hat fid) die Regierung bewogen 

efunden, das Votum der Handelskammern über den Entwurf eines 

Zolltarifes ei inzubringen ; jeboch muß ich bedauern, daß bie Aus: 
arbeitung Bieles Tarifs leider in einer ſehr ſchleppenden Weiſe vor 
ſich geht. Ich bedauere dies namentlich auch nach der Richtung, weil 
mit jedem Tage der Verſchleppung die Gefahr näher rückt, daß wir 
wieder in eine fatale Zwangslage gerathen könnten. 

Mit Befriedigung ſtimme ich demnach der Reſolution bei, die 
in dem Specialberichte ausführlich begründet iſt. Ich ſehe mich 
jedoch veranlaßt, einen kleinen Vorbehalt zu machen. : 

Ich kann nämlich den zweiten Theil der Re ſolution, daß im 
Zuſam menhange mit der Reform des Zolltarifes auch eine Revi⸗ 
fion der beſtehenden Conventional⸗Zolltarife nach Maßgabe ihrer 
Kündbarkeit erzielt werden ſoll, nicht ſo verſtehen, als ſollte gleich⸗ 
zeitig mit der Aufſtellung eines neuen einheitlichen Zolltarifes auch 
die deititeln mg der Conventional⸗Zolltarife ſtattfinden. Einen acuten 
Charakter hat nur die Reviſion des allgemeinen Zolltarifes, nicht 
aber auch die Reviſion des Conventional⸗Zolltarifes. Dies kann 
füglich einem fi en Zeitpunkte überlaſſen werden. Dabei möchte 
ich der hohen Regierung Eines zu bedenken geben. Unſere Handels⸗ 
pol itik gravitirt vorzugsweiſe, wenn nicht ausſchlie eßlich nach Weſten. 
Eiſenbahr n⸗Anſchlüſſe, die Tarifverbände, alle Verkehrserleichte⸗ 
rungen führten nach dieſer Richtung hin, und nicht uns, ſondern den 
weſtlichen Staaten ſind ſie zu Guten gekommen. 

Es ſcheint, als ob wirklich jetzt in Oeſterreich in Bezug auf die 
Handelspolitik in der Richtung wenigſtens ein heilſamer Um⸗ 
ſchwung eintteten ſollte, und man muß es dem Auswärtigen Amte 
danken, daß es die Donaufürſtenthümer wenigſtens für den öſter⸗ 
reichiſchen Handel eröf N 

Ich hoff fe, ein Gleiches wird auch mit Rußland der Fall ſein. 
Auch auf das SE nichts weniger als genügende Gebahren der 
Conſulate möchte ich die Aufn nerlſamkeit der Regierung lenken (Rufe: 
Sehr richtig!), und wenn in den letzten Tagen erſt eine Reminiscenz 
aus den Zeiten Kaiſer Leopold's im hoher Saufe Heiterkeit erregte, 
ſo trifft dieſe Reminis ceng bei unſeren Conſulaten noch heute zu, 
denn dieſe find nicht durch praktiſche Kaufleute, ſondern meiſt durch 
hohe Herren beſetzt, welche das Sich eee ben mit den Intereſſen des 
Handels faſt unter ihrer Würde halter . (Bravo !) 

Abg. Dr. Roſer befpridt die Zoll-Manipulation an den Gren- 
zen und meint, daß auf dem Gebiete des Zollverfahrens 
barer Boden für Erſparungen ſich finden lafi Sin Hauptübelſtand 
liege darin, daß die Nebenzollämter zweite r Claſſe nur Waaren bis 
zu zehn Zolleentner in Y zerzolung nehme u können. 

Redner beantragt folgende Reſolution: „ 
wird aufgefordert, in Erwägung zu ziehen, ob es 
ben Nebenzollämtern eine größere Y 
Zugl (eid. ftetit Redner ben 
Budget⸗Ausſch 
werde. (Bravo 1) 

Der Antrag erlangt die hinreichende Unterſtützung. 

Abg. Teuſchl: Ich bin auch der Meinung, daß der Zolltarif 
einer Reform bedarf und die Regierung in dieſer Richtung 
Vorforge treffen muß. Durch alle Verhandlungen des Hauſes zieht 
ſich wie ein rother Faden der Gedanke hindurch, daß das 
liegen unſerer n dem Abſchluſſe der Zoll verträge zuzuſchrei⸗ 
ben ſei. Ich kann dem Herrn Abg. Neuwirth nicht. Unrecht geben, 
daß bei der nationalen Wirthſchaft die kaufmänniſche Buchhaltung 
zur Geltung kommen ſolle. Was beweiſt die Ei ubebung ee hohen 
Zolles für das Aufkom! nen Der: Induſtrie 2 Man ſtellt alle diejenigen 
Beträge, welche die Conſumenten fü die höhere Anſchaffung der Gi 
Inlande erzeugten und unter dem Schutze beg Zolles vom Auslan 
eingeführten Producte entrichten, in das „Soll“; das „Haben ad 
jene Beträge, welche die Gejammt heit an eini ige wenige Ind e 
zu zahlen hat. Daaus will man ableiten, daß es auch der Agricultur 
aut ftatten kommt, wenn der Schlot neben der Landwirt att raucht. 
Aber es iſt falſch, wenn man glaubt, daß der hohe Schutzzoll die 
Arbeiter und allgemeinen Conſumenten zwinge, ihre Gegenſtände von 
der geſchützten Induſtrie zu kaufen, 
aus dem Auslande billiger zu ſchaffen. 

Das wirkt auf. eine Erhöhung des Arbeitslohnes hi 
Landwirthſchaft iſt t 
zu können. 

Es iſt in der General⸗Debatte auf die Not 
günſtigung der Sprit⸗ und Zucker⸗ . 
gerade bezüglich dieſer iſt es not! 

Auslande in eine Handels⸗Cond 

die Gelegenheit, den Werth dus Hal 13 
Hänblerüchen Lendense n-auseinat nderzuß Ben, 
ich für i OIP iti werde. 

Die $ | 


ie hohe Regierung 
nicht möglich wäre, 
RN, efugnib zu ertheilen.“ 
Antrag, daß f Gegenſtand dem 


, unb die 
dann ſelbſt nicht mehr in der Lage, concurriven 


oe udigkeit ber Be: 
ewieſen worden; 
Staat mit dem 
jedoch nicht 
über den frei⸗ 
erkläre daher, 


Y 
mer 


De i 
terjtąt ter Dr. Bazant: Gegen 
Herrn Abg. 3 t [iegen keine weſentlichen Be 
vom Bu dget⸗ Aus Fel ub beantragte rel nie iſt ein e 
fie faßt die Zielpunkte der 5 Í 
4 Es wurde da 
irklich ſachmäß Big Berl gie 

baj mit der Rev ifion des Soi iltavifs 
Zuſammenhange mit biefen auch 
Tarife herbeigeführt werden. müſſe. 
viſion zu erfolgen hätte, in dieſe Frage 


Speci al den Ant ag d des 
denker vor. Die 
vorbereitende, 
Zukunft ins 
ydltnifjen eine 
unthunlich und 

ni Deben fei, daß im 
ber Conventional- 

In welcher Rich tung, dief fe Re⸗ 
ließ ih der A B nicht 


eine 


+ André baw Haſſelt. 


Die „Neue Freie Preſſe“ hat die Nachricht gebracht, daß in 
Brüſſel vor wenigen on u der Dichter André van Haſſelt ver- 
ſchieden iſt. Von demſelben ſind zu Namur im Jahre 1872 drei 
tarte Bände Dichtungen erſchienen „Le livre des Ballades“, 
‚Le livre des Paraboles* und „Poésies diverses“ Sämmtliche 
Gedichte, in franz zöſiſcher Sprache geſchriehen, athmen deutſchen 


15 ſie behandeln in dem „Livre des Ballades“ großentheils 


deutſche Sagen, ſchließen fid) in dem „Livre des Paraboles* 
ichtlich an Herder an, in den „Poésies diverses“ ftreifen fie an 
Uhland und Heine, jedoch mehr nachgefühlt als nachgebildet, und 
tehen faſt fremd und befremdend in der frenzöſiſchen Literatur. 
Der Dichter her Sechziger, pießſsttig gebildet und von 
liebenswürdig ter, verweilte längere eit in Wien, ſein 
Vaterland de vo er die Stelle eines Schülinſpectors beklei⸗ 
dete, bei der 2 ritus lung als Juror für Unterrichtsweſen zu verz 
kreten. 


mich der deutſchen Balladen in fr danzöſiſchem Gewande herzlich erfreut. 
Als ich ihm dies ſagte, war der 
gerührt, Gemeinſchaftliche Arbeiten brachten uns näher; ich lernte 
die Vielſeitigkeit ſeiner Bildung, ſeine gründliche Keuntniß un⸗ 
ſerer Literatur bewundern und ſeinen liebenswürdigen . 
rein unbefangenes Urtheil ſchätzen. Scheidend ſeudete er mir 
tine Epiſtel in franzöſiſchen Verſen, die ich zu 
jabe und der Oeffentlichkeit übergebe, 
men das treueſte Bild des 
Stande iſt. 


weil ſie in kleinem Rah⸗ 
dahingeſchiedenen Dichters zu geben im 
Moſenthal. 
Epiſtel. : 
Wien, 1. Auguſt 1873, 

Mein Freund! Wenn es ber Bufall freundlich wollte 

Daß dir nicht fremd mein Name klingen ſollte, d 

Und wenn ein Echo meiner Poeſien 

Der Windhauch trug zu deinem ſchönen Wien, 

So preiſ' ich ihn! Ihm dank ich's, daß ein Dichter 

Mich brüderlich begrüßt als milder Ri ter, 

Ein Dichter, der verſteht der Seele Weben 

In plaſtiſchen Geſtalten zu beleben, 


| Bei dieſer Gelegenheit lernte ich ihn kennen; fein „Livre des 
Ballades war mir früher in die Hand gefallen, und ich hatte 


greiſe Dichter überraſcht und 


überſetzen verſucht 


a der, wenn er zum Bild die Farben braucht, 

Pinſel in das Blut des Herzens taucht. 
Co wenn er in dem Lied, das ganz euch eigen, 

Seele Töne fügt zu holdem Reigen, 

` menn im Schauſpiel mächtige Geſtalten 

Der Leidenſchaft dämoniſche Gewalten 

Von ſeiner Hand entfeſſelt und gezügelt 

Das Bild entrollen, d'rin die Welt ſich ſpiegelt. 


Ich darf mich nicht zu den Erwählten zählen, 
Die ſich zum Doppelkampf die Sehnen ſtählen, 
Der Dichtkunſt beide Pole kühn erfaſſen, 
Die Welt auf ihren Schultern ruhen laſſen. 
Ich fang, wenn mir das Herz geiauchzt, gegrollt. 
Gab harm los meine Seele hin ben ren, 
Und fand ich ein Anl an deinen 
Nahmſt du mein Silber freundlich rt n für Gold. 
Ich bin ein Ster bender; der Leier Saiten 
Erklingen unverſtanden unſern Zeiten, 
Mein eig' ne 3 Vaterland verſteht mich nicht. 
Wo man der Cancan⸗ Mute Kränze flicht, 
Da bleibt für einen Dichter meiner Jahre 
Ein Kranz nur noch: der Kranz auf ſeine Bahre. 
Du weißt nicht, Freund, für die modernen Kenner 
ft Belgien ein Land der großen Mann 
Sie wachſen wie das Gras, faſt un ete 
Und dreimal jedes Jahr wird dort gemäht. 
Und daß man deutlich merke das Camp, 
Drückt ſelbſt der Staat darauf den ſich'ren Stempel, 
Und die Akademi ie erklärt zur Zeit 
Die Dichter reif für bie Unſterbl ichkeit. 
Vier Profeſſoren und Commifſionen 
Ernennen ſo Piſtolen zu Kanonen. 
Für ſie, mein Freund, galt niemals ich als Dichter, 
Ich ſpottete der zünft'gen weiſen Schaar, 
Und an den Mä nieht zupft. ich jene Richter 
Und legte ihre eigenen Blöße en bar. 
Ja, Holz nur war ich, ihnen nicht zu munden; 
Sie hatten mich geſchmacklos nur gefunden, 
eil ich nicht mit den Düften parfümirt, 
Die man bei uns aus Soso impo ttt; 
Mit dem Parfüm, halb Wolluſt, halb Verweſung, 
Das nieten macht, allein nicht — zur Geneſung. 


też 


— 


ein frucht⸗ 


ulle zur Berathung und Be hterſtattung zugewieſen 


alle 


Danieder⸗ | 


wenn fie im ber Lage find, fie | 


6, December 1874 Lets 3 


anläßlich des 


dieſe Frage nicht nebenher 
könne 
Redner 


ein, weil er glaubte, d 
Bud 1 gelöſt verden 

R t ite Serr bemerkt, er fei nur dann mit der 

on einverjta nden, we n man mit der Revifion des allgemeinen 
Tarifs vorgeht, und bie Revifion der Conventional⸗Tarife weiter 
aufführt. fo muß id entgegnen, daß, wenn diefe Conventional: 
Tarife neben dem revidirten Zolltarif bleiben, wir die Anomalie 
haben, daß der allge meine Zolltarif nur an der türkiſchen und ruf: 
ſiſchen Grenze zur Anwendung komme und daß daneben die Ab⸗ 
machungen mit den einzelnen Staaten gelten. Ich glaube, über dieſe 
Conventional⸗Tarife muß gelegentlich der Revifion der Zolltarife 
Klarheit gebracht werden. 

Was die Ausführungen des 
merke ich, daß das Daniederlieg en 
bisherigen Zollpolitik zuzuſchreihen ift 
allen Induſtri iez weine en, wol aber 


Redners betrifft, fo be: 
Induſtrie weſentlich ber 
; allerdings gilt das nicht von 
von ber Textil⸗Induſtrie. (Rufe: 
Sehr richtig!) Durch ben engliſch en Zollvertrag wurde der Zollbe⸗ 
trag auf 20 Percent des Werthes feſtgeſtellt, einſchließlich aller 
Speſen, wie Commiſſions⸗ und Affecuranz⸗Speſen; wie viel nach 
Abſchlag dieſer Speſen für den Schutzzoll übrig bleibt, können Sie 
leicht ermeſſen. 

Der Schutzzoll foll 
gleichheit der Productions⸗ Bedingungen 
gleichen. Wir bedürfen eine 
wir uns nicht auf den 
lichen gleichmäßigen 

Capitel XII der 


zweiten 
unferer 


keinen anderen Zweck haben, als die Un⸗ 
durch den Zoll auszu⸗ 
es gemäßigten Schutzzolles 3; damit itellen 
Iſelirſchemel, ſondern erzielen einen natür⸗ 
Verkehr. (Beifall.) ; 
Staat an gen. Titel 1, 2, 3 und 4, ferner 
Capitel XVII der Staatseinnahmen werden angenommen, ebenſo 
die vom Budget⸗Ausſchuſſe geſtellte Reſolution. Die Reſolu⸗ 
tion des Abg. Dr. Roſer wird bem Budget⸗ Ausſchuſſe zugewieſen 
Zu Capitel XIII der Staatsausgaben: „Indirecte 
Steuern“, ſpricht j 
Abg. Freiherr 4 Hammer⸗ Purgſtall: Die Unzufriedenheit 

des Volkes in 1 auf die Verzehrungsſteuer auf Getränke und 
Fleiſch hat einen hohen Grad erreicht. Dieſe Unzufriedenheit, ja 
dieſe Erbitterung richtet ſich nicht ſo ſe ehr Geen die Steuer ober 
gegen die Höhe ber Steu? ſelbſt, weil deren Mothr vendigkeit aner⸗ 
kannt wird, als gegen die Art der Einhebung, gegen die mannich⸗ 
fachen „Verationen und Plackereien. 
Das Rechtsgefühl werde durch 

die Unzufriedenheit genährt, 


ſolche Vorkommniſſe erſchüttert, 
überhaupt Zuſtände geſchaffen, welche 
durch den zweifelhaften Mehreingang an Steuern gewiß nicht auf 
gewogen werden dürften. Zahlreiche Petitionen feiert eingelangt, 
welche alle in dem Wunſche der Beſeitigung der Verzehrungsſteuer⸗ 
Verpachtung gipfeln, und es fei dringend wünſchenswerth, daß bie 
Regierung diefe zahlreichen Petitionen, hinter denen die Bevölkerung 
aller Theile Steiermarks ſtehe, einer Würdigung und Erwägung 
unterziehe. 

Abg. Steudel erinnert an die bei der voriábrigen Budget⸗ 
2] eratuma vom Haufe bejchlojjene Reſolution, betreffend bie Auf: 
hebung der Verzehr ‘ung Siteuer-Linien in Wien. Es fei von Seite bet 
Regierung geſagt worden. daß der Staat den Ertrag biefer Vers 
zehrungsſteuer nicht entbehren könne, und doch betrage derſelbe nue 
500,000 „l. Gin Finanzminiſter, der eine derartige Minimalſumme 
nicht anderweitig zu bedecken vermöge, werde um ſo ſchwerer den 
Ariadne⸗Faden finden, um Oeſterreich aus feinen finanziellen Cala⸗ 
mitäten herauszuhelfen. 

Desgleichen urgirt Redner die Aufhebung der 
Brennmaterialien. ; 

Redner beantragt folgende Reſolution: „Das hohe Finanz⸗ 
miniſterium wird aufgefordert, die Verzehrungsſteuer einer durchgrei⸗ 
fenden Reform zu unterziehen und die Verzehrungsſteuer in Wien 
und allen anderen geſchloſſenen Städten zu beſeitigen, zunächſt aber 
den vom hohen Haufe gefaßten Beſchlub, die Verzehrungsſteuer auf 
Brennmaterialien aufzulöſen, ſofort zur Durchführung zu bringen.“ 

SE Antrag wird hinreichend unterſtützt. 

Abg. Dr. Sinf! ſchließt fid) ben Ausführungen des Abg. Fre 
herrn v. Sa er Purgffall an und erfucht das Miniſterium die dem- 
ſelben wieder bolt iu grober Anzahl zugeſtellten, dieſen Gegenſtand 
betreffenden Petitionen zu 5 (Bravo! links.) 

Special: Berichterſtatt Wolfrum bemerkt, daß er perſönlich mit 
den vorgebrachten 1 Klagen beslialich der Verpachtung der Verzehrungs⸗ 
ſteuer ganz einverſtanden fei. Jedoch könnten ein estheils die beſte⸗ 
henden Vorſchriften nur in Uebereinſtimmung mit Ungarn abgeän⸗ 
dert werden, anderntheils aber hätte die Bevölkerung der Verpach⸗ 
tung der Verzehrungsſteuer gegenüber ein ausgie biges Ge; zenmittel 
bamit in det Hand, daß fie ſelbſt eine genügende Abfindungsſumme 
anbiete. 


Bezüglich der vom Abg. 


935 


Befteuerung der 


Steudel beantragten 

bemerkt Redner, daß, wie aus den in den öffentlichen Blät 
haltenen Berichten bekannt ſei, dieſer Ausſchuß nur deßhalb eine 
Wiederl holung der vorjährigen Reſolution nicht beantragt, weil dee 
Finanzminiſter im Ausſchuſſe erklärte, daß er bereits mit allen Ge: 
meinden, wo die Verzebrungs sſteuer beſteht, Verhandlung zen ein⸗ 
geleitet habe, daß aber leider die Verhandlungen aus dem Grunde 
nicht fortſchreiten, weil die betreffenden Gemeinden die Forderung 
ſtellen: „entweder die Aufhebung der Verzehrungsſteuer oder 
gar nichts“. 

Redner beantragt eventuell die Zuweiſung 
Steudel an den Y Budget⸗ Ausſchuß. 
Finanzminiſter Freiherr v. Pretis: Ich : 
fein, unter allen Verhältniſſen, wo ich zu erkennen glaubte, daß 
eine Schwierigkeit der Steuerleiſtung vorhanden ſei, in der Ge 
der geſetzlichen Mög 


währung von Friſten bis zur äuße erſten Grenze 
denn ich halte es für eine Hauptauf: 
Be: 


lichkeit vorgegangen zu fein, „ba 
gabe ber Finanzver valtung, mit möglichſter Schonung der 


der Reſolution des 
Abg. 


habe das Bewußt 


völkerung vorzugehen. 


EE ITA EXE Z NER IA UIRD M EADE O CRA O rl AAE UN CE i a E EE ARO LV EE NA EE A E A AI Ee AO 


Franzöſiſch war mein Wort, doch deutſch mein Sinn, 
Zu jener lauter'n Quelle zog mA 3 bin, 
Aus ber geſchöpft dein Schiller und dein Goethe, 
em blauen Himmel reiner Poeſie 
Mande idy mid) fre ubig zu — inbefien bie 


Hinwandelten in dumpf'ger Abendröthe 


So ward ich kein Poet im Vaterland, 

Ich ward Poet für mich — und unbekannt 

Und unget rübt, wie Bächlein in den Wieſen, 
Erla ubt mir Gottes Gnade hinzuflieſ ßen. 

Dort lauſcht' i wie im Buſch die Vögel koſen 
Und wie der Weſt ſtill plaudert mit den Roſen 
Und was Rati lt, hör' ich im Wandern 
Vielleicht ein bischen beſſer als die Andern. 

An dem verfall'nen pb, im öden Hage 
Grtabr ih wol ein Mä alter Tage 

Dem Schäfer und dem Mähder la a ch ich ab 

G Volkslied, wie es fib von felber gab, 

Ein Gle eichni Greis ihlt den Kleinen, 
den Sei nen. 


8 D 
b, bas ein 
Wie es ber Heiland ei zählt 


(e 
i 


C AU bringen, 
"idem Raum und Seit 
- in der Menſchlichkeit, 
Glaubens und des Denkens freies Walten 
ich im A fib wunderbar gejialien 
1 lieg t pi Welt, nicht 
Mie | dacht me Meiſter Jeſus Ch 
Und dann im stillen. bhen ſchreibt di 
Die Seli igkeit en, die Hers empfand, 
Für mich allein 
Viellei icht ein Fr y 
Der B Lumen eine quí, 


^ 
D 
bu Gute ait, 


Und BI [idt fie liebevoll und freundlich an. 
Und es genügt dem Dichter, ben Poeten 


Auf ſolchem Liebeswe zu betreten. 
So kennſt du nun den Gëltz der, lang ergraut, 
Dem jüngern Bruder gern ſich ostra, 
Und wie die Lieder eines Unbekannten 
In deiner Bruſt ein freundlich' Plätzchen fanden 
So ſei dem Sänger, der bald heimgekehrt, 
Ein Platz in deinem Herzen auch gewährt! 
André van Gaifelt 


+ Redaction und Abinintfirattons 
Pandftrafe, Gartnergaffe Nr. 6. 
Sexfiegette Zeitungs-Neclamationen werden portos 
frei befördert. 
Manuſcripte werden nicht zurückgeſtellt. 
UAnfvankirte Briefe werden nicht angenommen 
Abonnement für die Provinz: 
Mit täglich Amaliger Pofiver ſendun di 
Ganzjährig 24 fl., halbjährig 12 d vierteljährig T3 
Mit ta s, Te a foerfenb 
i glich Zmaliger Poſtverſendung: 
Ganzjährig 28 fl., halbjährig ae u^ Vierteln 7 it^ 
monatlich 2 fl. 3 


„Binzeln: 
eee 6 kr., Abendblatt 3 kr. 
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Motto: Gleiches Recht 
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Ankündigungs-Bureans 
Stadt, Wollzeile 16. 

und Eriefo an den Redacteur 
tarifmäßig berechnet. 


inserate werben 


Ganzjährig 


mit Zuftelln 
Halb jah tig 10 
Abonnen: wer hen ait gen kommen in der 
edition der „Presse“, 


Wollzeile 15, und bei al len . erſchleißern. 


für Alle. 
Au 
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SEET 


es Dad te ü elz ſte Blatt der 
sorgens Nachmittags. 


QUI Cnm NIE Vau pem tait EIT TER RTE LE BALIN = 


Wien, 5. December. 
Die Epifode, welche in ber Donnerstags-Sikung 
iden Finanzausſchuſſes fpielte, hat jene 
die gewünſcht, vernünftigerweiſe aber auch erwar⸗ 
tet mußte. Fragen von principieller Bedeutung 
können nun einmal nicht nur fo nebenher in Ausſchußſitzun⸗ 
gen abgethan werden; das allgemeine Unbehagen, das dort 
durch irgend einen vom Zaun 9 odhenen Caſus Hervor- 
gerufen wird, muß ſich daher ſch allgemeines Wohl⸗ 
gefallen auflöſen. Hat ſich aber auch der unangenehme 
Zwiſchenfall verflüchtigt, ſo hat er doch einen trüben 
ſatz zurückgelaſſen en Analyſe nicht geeignet iſt, 
vertrauensvolle S bezüglich deſſen zu erwecken, 
von der nächſten Zukunft zu gewärtigen iſt. Die Motive, 
welche im Hintergrund der Donnerstags⸗Vorgänge ſpielen, 
beweiſen, daß der Zerſetzungsproceß innerhalb der Deak⸗ 
Partei die bedenklichſten rtſch mache. Dies läßt ſich 
durch nachträgliche Erklärn ingen und Betheuerungen weder 
beſchönigen noch hinwegdispnti ren. Die Deak⸗Partei iſt auf 
dem beiten Wege, fic) in fo viele Fractionen aufzulöſen als 
ſie Mitglieder zählt, und ehrzahl berfe'ben ſchöpft ihre 
Inſpirationen häufig aus yt ganz lauterer Quelle: aus 
dem eigenen, übelberathenen Ich. Auch genirt man ſich nicht 
mehr; früher im Schatten der Coutiffen vor fid c 
wird nunmehr unbedenklich vor die Oeffentlichkeit getragen, 
und man führt vor dieſer die wunderlichſten Fechterſpiele 
auf; man beſchießt ſich gegenſeitig mit vergifteten Pfeilen, 
oder fällt in Gruppen, die der blinde Zufall arrangirt zu 
haben ſcheint, über die Regierung her. 

Bei dieſer Wahrnehmung drängt ſich dem Beobachter 
anwillkürlich die Frage anf, ob denn die Regierung fo ganz 
ſchuldlos an den Erſcheinungen ſei, unter welchen ſie ſelbſt 
zunächſt zu leiden hatte. Wir können uns nicht ent⸗ 
ſchließen, dieſe Frage ohneweiters zu bejahen. Wir verken⸗ 
nen die außerordentlichen Schwierigkeiten nicht, die ſie 
bekämpfen hat; wir geben gerne zu, daß nicht ſie den ge⸗ 
wichtigſten Theil derſelben heraufbeſchwöoren hat; und wenn 
‘fie ſelbſt fid) nur als ein Proviſorium und ihre Aufgabe als 
eine ebenſo prekäre als eng umgrenzte betrachten will, ſo 
wird dies ſchließlich nur ihre Sache ſein. Aber ſelbſt in 
dieſem Fall iſt ihr eine ganz andere Haltung als jene vor⸗ 
gezeichnet, in welcher ſie ſich gefällt. Jede Regierung > 
ſelbſt unter den ungünſtigſten Umſtänden wenigſtens Eine 
zu retten wiſſen: ſie muß die Autorität des Princips 
wahren, das ſie repräſentirt. Sie darf daher nie die hohe 
Stellung aus den Augen verlieren, welche ihr dieſes Princip 
inmitten der jtaatlichen Factoren anweiſt. Wol ift 
jedem pa irlamentariſchen Miniſter gegönnt, fid) bie Bürger⸗ 
krone zu erjtreiten , dagegen ift aber auch das Parlament 
kein Golgotha, und Miniſter dürfen nie den Ehrgeiz hegen 
ſich dort den Heiligenſchein oder die Märtyrerpalme holen 
wollen. 

dem drehenden Streich willenlos beugt; es 
liegen, 15 darf aber nicht fallen, ohne mit 
mamy energiſchen Kampfesfreudigklit um das 
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AA ADA RAIZ 
getampft zu haben. Dieſes 
wenn es gilt, ſelbſt dem Angriff 

was die gegenwärtige ungariſche Regierung in allen 
Momenten vermiſſen läßt; dieſer Mangel iſt es 
aber auch, was auf die ohnedies franfhaften Parteizuſtände 
nothwendig den nachtheiligſten Einfluß übt. Möglich, daß 
die Regierung ſelbſt nicht den rechten Glauben an ſich hat; 
dann muß aber ihr Zweifel an ſich ſelbſt ihr heiligſtes 
Amtsgeheimniß fein. Wie ſollen die Miniſter bei ihrer 
Partei Glauben finden, wenn fie verräthen, daß fie ſelbſt 
Glauben ſich verloren haben? Iſt einmal 
geworden, ſo iſt 
rengt; Sei weiß 

1 Freunde Jagdſports 
ste hat fid) aber heute ber 
auferlegt? Soll die 
KE lament, und mit 
i lippen nächſten 
glücklich hinwegk ſo wird ſich ihr 
Führer, das Minif zu einer kräftigeren 
ihre gegenwär tige pec M. anfre affen müſſen. 
ſeiner eigenen Partei gegenüber und 
ganz unzweideutig kund thun müſſen, daß es ebenſo ſeine 
Pflicht wie ſeine Macht kennt, und daß es die eine wie die 
andere mit allem Nachdruck geltend zu machen geſonnen iſt. 
fofort bie wohlthätige Rückwirkung auf bie ge- 

lockerten Parteiverhältniſſe ſich äußern. 

Wir ſprechen von einer dringenden Aufgabe des gegen⸗ 
wärtigen ungariſchen Minifteriums Wer aber erſcheint als 
deſſen natürlicher Mittel⸗ und Schwerpunkt? Selbſtverſtänd⸗ 
lich nur jene ausgezeichnete Perſönlichkeit, in deren Händen 
= Finangportefenitle ruht. K. Ghye zy hat, als er dem 

Rufe feines Monar chen gehorchte und dem allſeitigen Drän⸗ 
gen Folge leiſtete, ein ſchwer Opfer gebracht. Er hatte 

einen glänzenden Sieg über ſich ſelbſt errungen, als er ſich 
zur Uebernahme des Finanzminiſteriums entſchloß. Soll aber 
feine patriotiſche That eine vollſtändige ſein, ſo muß er noch 
um einen Schritt weiter gehen, er muß ſich ſelbſt ein 
Wol widerſtrebt ſeinem milden, zur 
Nachgiebigkeit hinneigenden Sinn die Energie, die ſich durch 
keine Rückſichten die Hände binden läßt; in ſeinem az 
wird er aber mol die Kraft finden, um 
eine Tugend in fich niederzufär npfen, die in feiner heutigen 
Stellung nur Schwäche wäre. Möge er allen Senen, bie 
noch vor einer kurzen Spanne Zet mit aufgehobenen Hän- 
den bittend in ihn drangen, nur durch eine unzweidentige 
Kraftäußerung in Erinnerung bringen, daß er zuin König 
Klotz zu gut iff und daß er nöthigenfalls auch König Storch 
zu ſein verſteht, und die Situatiou wird Jo, wenigſtens 
innerhalb der Deat3 Bartei, wię mit Einem Schlage geändert 
haben. Ghyczy hat bereits tal den richtigen, den glück⸗ 
als trocken erklärte, daß er nicht 
ares Geld brauche. Er hat es jedoch 
unterlaſſen, ſeiner Erklärung die draſtiſche Illuſtration auf 
dem Fuße folgen zu laſſen. Die Gelegenheit, Verſäumtes 
nachzuholen, bietet ſich jedoch mit jedem Tage, und Ghye BY | 
D oe jofort als Herr der Situation e weiſen, ſobald er 
entſchiedenen Willen Em ibgibt, es zu fein. Er hat nur 
ſen zu Prarie TU er am aus dem Weae q geht; 
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„Eine Wahl befprec App 
Das wide Bild E. Kurzbauer's, 

lerhauſe zur 2 Austellung gelangt it, "tin 
Wahlbeſprechung an. Der gefeierte Kü p iit 
reicher, ein Wiener Kind; ob er gleich in München fein 
ſterſchaft erlangt hat und daſelbſt auch mit Vorliebe 
Werkſtatt aufſchlägt, ſo ſteckt er doch wie dies im Allge⸗ 
meinen von der ganzen 

München geſagt werden darf, mit den Wurzeln 
fens tief in „ Boden. aw: er) bisher 
leriſchem Au gebracht, 7 nach Vorwurf, 
Empfin ungeweife vorwiegend ins O Oeſterreichiſche Er 
und es iſt öſterreichiſche Kunſt, welche in ſeinen Schöpfungen 
einen ſchönen Blüthenzweig getrieben. Ich dachte und fühlte 
daher auch unwillkürlich aus dem öſterreichiſchen Genre her⸗ 
aus, als ich mich über die demſelben gewordene Bereicherung 
durch eine e en erfreute und verwunderte. Eine 
Wahlbeſprechung, — dieſer Gegenſtand iſt neu in unſerer Kunſt 
und bedeutſam. Ich weiß uicht, wie demjenigen Forſcher 
Muthe war, der zuerſt beim Aublicke einer aufgefundenen 
Pfeilſpitze aus 
in der dunkelſten Vorzeit anſtellte; aber ich möchte mich faſt 
vermeſſen, zu behaupten, daß mich ein der Natur nach ver⸗ 
wandtes, wenn auch dem Grade nach unendlich 
Gefühl überkam, als ich von obiger à Wahlbeſprechung hörte. 
Denn Folgerungen, welche aus dem Vorhandenſein von Steinz, 
Bronce⸗ und Eiſenwerkzeugen in geſchichtlichem oder prähi ſto⸗ 
riſchem Schutt gezogen werden, laſſen ſich analogerweiſe 
auch auf andere, minder gewaltige Wandlungen in der Cul⸗ 
tur übertragen und an andere Gegenſtände als claſſiſche Zeugen 
knüpfen. So hat das Genre beiſpielsweiſe nicht nur ſelbſt 
eine Entwicklung und Geſchichte, ſondern iſt auch trotz ſeiner 
Beſcheidenheit und unbew 10 danach ange than, gewiſſe Stadien 
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energiſche Selbſtgefühl,] die, denen er drohend i 
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faſſungspartei in Oeſterrei 


3 Auge ſchaut, werden vor ſeinem 
Blick in Nichts zerfließen. 

; Man ift neueſtens jenſeits 
geworden. Man legt d 


ſprochen wird, größeres 


der Leitha ſehr empfindlich 
dort ſo manchem Wort, das hier ge⸗ 
Gewicht bei als ihm innewohnt, 
und man ſucht hinter ſo ier Aeußerung eine Abſicht, 
die dort nicht zu finden iſt. finden dies jedoch erklär⸗ 
und werden weder überraſcht noch ungehalten ſein, 
wenn auch der vorſtehende Commentar z Erſcheinunge u, 
die wir beklagen, mißdeutet wird. Man wird jedoch in 
Ungarn Mißverſtändniſſe, die, wenn ſie auch begre elid find, 
ſchließlich bod) ftörend wirken, zuverläſſig von fid ferne 
halten, wenn man fid r machen will, daß bie Ber- 
id) den Verlegenheiten gegenüber, die 

ei Grund zur Se haben, am 
aber das ſelbſtmörderiſche Gelüste hege en kann, 
inneren Ungarns zu mengen. 
auch mit 


lich, 


zu 


Ungarn betroffen, feinerf: 
aller wenigſten 
ſich in die 


aden 
(85 
Angelegenbeiten 

Allerdings verfolgt fle unvermandten Auges und 
wachſender Beſorgniß die Eutwicklung der Dinge im Nad- 
barlande; fie wird aber hiebei einzig durch ihre Sy . 
für Jene, die ihre natürlichen Verbündeten ſind und 
durch die Erkenntniß der Solidarität geleitet, welche die 
beiderſeit igen Sntereffen in ſchwerlöslicher Weiſe verbinde 
Dies ift die Wahrheit, und dies muß endlich auch in ia 
einleuchten, weil es eben die Wahrheit iſt. Dann muß es 
aber auch dahin führen, daß man dort Mahnungen, War: 
nungen und ſelbſt Rathje chläge mit jenem Wohlwollen auf- 
nimmt, das der Freundesſtimme unter allen Verhält⸗ 
niſſen gebührt. 


Aus dem deutſchen Reichst 

Die gegenwärtige Seſſion des deutſchen 

in ein bedenkliches Geleiſe gerathen. Stürmi 
wie man fie ſonſt nur in der franzöſiſchen Nat 
fanunfat: u ſehen gewohnt war, folgen e en E 
teten ſtehen ich ſchroff gegenüber, die Gemüther ſind aufs 
Aeußerſte erregt und bei dem ſcheinbar im e 
Anlaß platzen nicht nur die Geiſter ifeinander, es ift. ſchon 
nahe daran, daß die ge flügelte n Inv ectiven in Thätlichkeiten 
ausarten. Die Situation ijt aufs Yenge gefpannt Ge tern 
erreichte ſie in der Polemik Gen u Abgeordne eten Jörg, 
dem Reichskanzler und Windthorſt cheinend ihren Höhe⸗ 
punkt; liegt indeſſen noch sp eae aufgehäuft, 
um Aulaß zu weiteren Scandalen ep geben; man erinnere 
ſich nur an den heute zur Debatte ſtehenden Antrag der 
Elſäſſer, die Schulgeſetze in den Reichslanden tnfiugeben. 
Wenn nicht, was beinahe BAU bein, auf Eum eine 
3 Reife Gin jaft. geſchieht, fo droht ber Ar beitsplan d „ies 

von den Wogen der Leidenſchaft verſchlungen zu ser en 

Man darf jid) nicht verhehlen, daß die Auftritte 
deutſchen Reichstag bedenklicher find, als die Scandale i: 
der franzöſiſchen National⸗Verſammlung, denn letztere ſind 
am Ende nur die Folgen der Heiß bblütigkett einiger enragirter 
Politiker, während fiğ die € Sache im bextfd)en Parlament 
anders anſieht. Man erinnert ſich, daß ſchon in der letzt⸗ 
jährigen Seſſion das Centrum jeden Anlaß ergriff, um den 
Reichskanzler zu provociren; es beſaß in feinen Reihen 
hiefür die richtigen Kampfhähne in den Mallinckrodt, Los 
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in Die 
zurückrei 


cken wir ſoweit e 

unſer Genre cht, und nehmen wir 
Bente welche zum 
in unſerer Wahlbeſprechung e klaren und entſchiedenen 
Ausdruck finden. Es ſind dies die Verhältniſſe des öffent⸗ 
lichen Lebens. Es gab eine Zeit, in weld dem Genre 


Zeit, 
gufagende Menſch 


f. 
Der 


durch das POMPA! ſyſtem 
eſchachtelt und vom Ganzen abgetrennt war, daß 
öffentliche Intereſſe auf keine andere Weiſe und 
andern Geſtalt unmittelbar packen und treffen 
nur, wenn es als Krieg auftrat. Der Genre⸗Menſch hatte 
keinen Einfluß auf dies ſein Geſchick; es traf ihn fatum⸗ 
er war völlig paſſiv, inſoweit wenigſtens, als er 


ihn das 
in ke 
konnte, als 


Luſt und Leid gegen das Ard del 
nte. Als charakteriftifche Erſcheinung für dieſe Zeit ſind 
im Genre die vielen mens und Soldatenbilder, ſchwerer 
Abſchied und frohe Wiederkehr, zu betrachten. 
Darauf kam eine lange Periode des Friedens, 
Friedens aber, der weder Freiheit noch R He zeitigte, 
Menſchen vom Genre⸗Schlage weder einen 
ine Sorge um die öffentlichen Ji tereffei zum 
ab an e ont: und Feiertägen nicht einmal ein 
Krieg und Kriegsgeſchrei. Kam man zuf 
drehte ſich Alles um Wetter, Fechſung, Robot und 
Geſichtskreis war ein kleiner, 
nd im billigen Wein lag? 
iſche, maffencinigende Bier 
angetreten. Im Genre findet 
in den vielen Weinproben und Zechfcenen. 
Jahr 1848 war nicht genrehaft angelegt. 
tlang „ als ſollten und könnten deſſen 
nd ausgeglichen werden. Aber im 
hen war gleichwol eine merkwürdige 
hatte 


e ſtellen und ſtemmen 


fonn 


der 


Zroft für Alles. 


Ausdruck 
Das 
Eine zeit | 

verwiſcht 

mit dem Genre⸗Menſch 
vorgegangen. 


und 
Er 


öſterreichiſche Geſchichte zu⸗ 
dabei 
erſtenmale 


ſo ſehr ein⸗ 


iner 


eines 
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die Bevor mundung i eine | 
Das | 


ihnen Zeugenſchaft ab⸗ 1 1 erfehei 


| beſprechung“ gezeitigt ! 


| = 
Herren, 


hatte ſeine Herrſchaft 
dieſe Zeit ihren 


das bedruckte, täglich 


tende 81 att Papier Re ieu Ns machte von fei- 
ner Zunge häufig einen lebhakteren Gebrauch als klug war. 
Im Genre tauchten Zeitungsleſer und politiſche Kannegießer 
anf. Letztere namentlich machten oft einen tragi⸗komiſchen 
Eindruck, denn das Mißverhältniß zweſchen Ereiferung und 
Wirkung war ein zu grelles; wurde ja doch in allen D en, 
welche fid) dieſe guten Leute jo fer zu Herzen nahmen, noch 
lange ohne ſie über ſie entſchieden. 

Seit einigen Luſtren i ander Genre⸗ 
Menſch iſt keine politiſche Null mehr. it ein Wörtlein 
dreinzur ‘eden, wenns au den Steuerſäckel geht; ja 1 ſein 
beliebtes Geſpräch rieg und Kriegsgef ſchrei “hat jetzt 
einen anderen € xm wie Gate 2 
es, bis der Genreme wife Standeserhohung 
feines Lieblings glaubte, ihr e und frendig daran 
ging g, ſie mit ſeinem Pi nfel z zu begia ubigen und zu . 
Wir haben ein bald fünfzehn jähriges Verfaſſu ngeleben und 
dieſes hat in allerjüngſter Zeit im Genre eine erſte „Wahl⸗ 
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am Zechtiſch 


die, fie anf 
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verfechten. Er hat eben einen Artikel aus der „Kirchen⸗ 
zeitung“ vorgeleſen, der wol davon handelte, wie der Papſt 
ein darbender Gefangener, die Biſchöfe eingeſperrt, die Reliz 
gion in Gefahr ſei, und daß die Diocl tetianifche Chriſten⸗ 
verfolgung gegen das Treiben der jetzigen Widerſacher 
Kinderſpiel geweſen. Aber ſeine Exegeſe iſt jedenfalls noch 
eindringlicher als ſelbſt der Text. Er ſtreckt im Eifer die 
Rechte über den Tiſch, als gewärtige, als verlange den 
zögernden Handſchlag. Scholaſtik hat feine Mienen, feine 
Augen beredt gemacht, obgleich im Uebrigen fein Geſicht ans: 
demſelben Holz geſchnitten iſt wie das ſeiner bäuerlichen 
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vorbeigehe n fi jne d reichhaltiges Wörterbuch des 
Haſſes gegen den ESCH: i zur Anwendung zu 
bringe i. Die aufre genden GRE: welche Mallinckrodt's auf 
ane Broſchüre geſtützte 
rufen ſich nach den geſtrigen Er eigniffen wieder 
Gedächtniß, nur daß bie Gegenſätze Dente noch viel 
zugeſpitzt find als voriges Jahr. 

Denn bedeutungsvoller noch als das nachfolgende 
ſönliche Geplänkel iff die Erklärung zu Beginn der 
daß der Reichskanzler im Namen des Kaiſers und i 
Schluß des Bundesr athes den Stats poften für bie nenne 
ſchaft bei der päpftlichen Curie zurückgez zogen habe, 
her für den Fall einer möglichen Verſöhnung mit Rem von 

em Reichskanzler mit Energie feſtgehalten worden war. 


RE int > 
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Damit hat Fürſt Bismarck definitiv und auf ſolenne Weiſe 


mit der Curie 
ideft in Deutſchland 


gebrochen, der 
und 


Krieg zwiſchen ihrer Anhänger- 
dem preuf ßiſchen Staat und 
dem Deutſchen Reich iſt in vollſtem Ernſte erklärt und er 
wird ohne Pardon geführt werden. Eine neue Aera des 
Kampfes eröffnet ſich, in welcher der Staat die Schiffe hinter 
fic) verbrannt T hat und entſchloſſen iſt, zu ſiegen oder unter⸗ 
zugehen, und de r Augenblick, in welchem er dieſen Ent ſchluß 
verkündigte, hat eine beinahe monumentale Be edeutung. X 

in ber geſtrigen Sitzung hierauf folgte, ift nur ein Vorſpiel 
der Dinge, die da kommen und ſich weiter entwickeln wer⸗ 
den zwiſchen den Unverſöhnlichen des Centrums einerſeits, 
die ihre Oppoſitions⸗Politik nun erſt recht bis zum va banque- 
Spiel treiben werden und ander erſeits der liberalen und 
reichstreuen Majorität, welche der Führung des A ue 
lers folgt und immer unbedingter folgen wird. on dieſem 
principiellen Geſicht Spunkte aus betrachtet, gewinnt t bie geſtrige 
Sitzung des Re eichstages erſt ihr richtiges Licht. Die Ultra⸗ 
montanen ſcheinen ihre Situation augenblicklich begriffen zu 
haben, dafür zeugt ihr geſtriges Vorgehen. - 

Der Abgeordnete Jörg eröffnete, in die Fußſtapfen 
Mallinckrodt's tretenb, den Angriff. Der Archivar von Lands- 
hut iſt vielleicht geeigneter als irgend ein Ceutrumsmitglied, 
die ehemalige Rolle des Weſtfalen zu ſpielen. Schnelle 
Auffaſſung der Verhältniſſe und oratoriſches Talent ſind 
der an und für ſich unbedeutenden Figur nicht abzuſprechen, 
an Fanatismus dürfte er ſeine preußiſchen Collegen über⸗ 
treffen. Er wählte fid ben unſchuldig ausſehenden Poſten 
„Bundesraths⸗Ausſchuß für auswärtige Angelegenheiten“ zum 
Standpur ift für feinen Ausfall, um zu fragen, ob denn diefer 
noch beſtehe, und warum er nicht das Fiasco des Reichs⸗ 
kanzlers in der ſpaniſchen Interventionsfrage verhindert 
habe. Das Attentat des verrückten Kullmann habe den 
Reichskanzler on fo irritirt, daß er feine ganze aus⸗ 
vürtige Politik der Idee des Samples gegen bie Ultra non⸗ 
tanen dienſtbar mache und ſich bei dieſer Gelegenheit eine 
empfindliche Niederlage geholt habe. Herr Jörg zeigte 
hiebei offenbare Neigung, die Kullmann⸗Affaire von 
Standpunkte der ultramontanen baieriſchen Localpreſſe 
zu behandeln, welche dieſelbe ing Lächerliche zu ziehen ver- 
ſuchte, wenn ſie nicht gar, wie Dr. Sigl, dem hiefür vor 
wenigen Tagen zehn M onate Gefängniß zugemeſſen wurden, 
den Fürſten Bismarck ſelbſt als den intellectuellen Urheber 
des Attentats darſtellte. 

Der $ skanzler blieb dem bi 
wort nicht ſchuldig. Er erklärte, daß der in der Reichsver⸗ 
faſſung vorgeſehene Bundesraths⸗Au Sſchuß für auswärtige 
Angelegenheit allerdings beſtehe und fungire und wies die 
verſteckte Befa juldigung Jörg's, als ob Die Bundesſtaaten 
zur auswärtigen Politik nichts zu ſagen hätten und ſich 
nichts zu ſagen getrauten, zurück. Bei der Vertheidigung 
ſeiner ſpaniſchen Politik erntete der Reichskanzler von der 

ichstreuen Seite reichen Beifall; er conſtatirte, daß bie 
hundertjährige Freundſchaft zwiſchen Deutſchland und Ruß⸗ 
land durch die Anerkennungsfrage, die für Rußland faft blos 
theoretiſchen Werth habe, keineswegs alterirt worden ſei. 
reer SUA SE ITE SE IR Een E SARA CS SS IET UA 
Noch hat er ſeinen letzten Trumpf nicht aus⸗ 
geſpielt, ſich nicht einmal noch ans dem vollen Glaſe gelabt, 
aber ſchon tritt ihm der Schweiß auf die Stirne. Kein 
Wunder, denn der einflußreiche Hauswirth in Hemdärmeln 
und rothem Bruſtlatz hält ſich noch ſtramm aufrecht, die 
Linke in die Seite i er hat wol ſchon des Beiſpiels 
wegen getrunken, zögert aber ſogar noch, die Priſe aus des 
Hochwürdigen „Doſe unter Dach zu bringen. Noch ſchlimmer iſt 
der geiſtliche Agitator mit dem Bäuerlein im blauen Rocke, 
mit der Pelzkappe auf dem Kopfe, daran, das fich auflüm⸗ 
melnd vorbengt und dem ehre ungelegene Interpellation mit 
mancherlei Aber ſchon aus den vfi ffigen Augen ſchaut. 2 
Caplan weiß, gegen wen er die Schleuſen ſeiner Bere 
keit zu öffnen hat; denn des ben Dritten, mit der Z 
[i u feiner Linken ift er ziemlich GA Derſelbe 
: ab, überlegt, gre wie zur 
ten réie werdenden E Entſchluſſes zum Glaſe. 
Ganz gewonnen ift endlich jon und jüngſte 
der Bauern, ein Verwandter des Hagern; hat bie Fauſt 
leiſe geballt und ſein Auge unter der nie dern, von dichtem 
Haare Wed" : einen Funken von Fanatismus 
gewahre ; hwürdige Herr Caplan wol 
geben müffen. 
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Wien, Sonntag den 6. December 1874. 


bühre engeſetzes. Unter den zum Etat des Finanzminiſteriums 
vom Ausſchuſſe vor geſchlagenen Reſolutionen befand fich als 
letzte jene, in we cher die Regierung zur Einbringung ei 
zeſetzvorlage noch in dieſer Seſſion aufz zefordert wird, 
velche der Zeitungsſtempel auf die Hälfte ſeines 
gegen: Ward en Betrags her: Abgeordneter 
Fu x beantragte, es fei die Reg gänzlichen Auf⸗ 
hebung des Zeitungeſtempels aufz nfor dern, mußte jedoch über 
; denten und des € Special⸗ Berichterft m bis 
Abgeordneten den Antrag fallen laſſen, 
Stellung desſelben, mit Rückſicht die Geer 
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Mbgeorba etenhau: 
dem Abendblatte.) J cial⸗Debatte über t Giaat8= 
voranſchlag pro 1875 wer „dire ete Steuern“ 
Abgeordneter Ritter w. $ t też, um bie in Angriff genom⸗ 
mene Regulivung der i eh ae? ig zu unterziehen. 
Redner meint, daß, trotzde en alten Stab 
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ufluffuną der Referenten. Im Geſetze 
ung der Landescommiſſion anvertraut; 
be man von den Ober⸗Landes⸗ Inſpectoren 
ſie beſtehen doch und thun dasjenige, was nach dem 

scommiſſion thun fof. 
Jedne er me i ferner auf den bereits gerügten Vorgang bin, daß 
in m dt ica 9 ent der Commiſſion zwei Stimmen 
: ber Commiſſion ver e, Ein folder 
gang be ubt im Geiſte des Geſetzes und weder von den Mitglie- 
des Abgeordnetenhauſes noch von jenen des Herren hauſes inten⸗ 
t geweſen. Redner ſpricht den Wunſch aus, die Regierung möge bei 
Regelung der Grundſtener ſich nicht auf die willkürlichen Rechne⸗ 
reien, ſondern auf jene Behelfe ſtützen, welche die gerechteſte Verhält⸗ 
nißmüßigkeit zwiſchen Ländern u nd Bezirken ermöglichen, nämlich auf 
die aus Kauf und Pachtungen hergeholten Daten über bie Geſammt⸗ 
werthe. 
Bei der Abſtimmung wird Capite! 11-—16 der Staatseinnahmen 
angenomme 
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2 der Staatsausgaben, „Zoll“, ſpricht 

Die Doctrin des abſoluten Freihandels weicht 
Staaten einer Reaction, in welchen bisher 
dieſe Doctrin für alle Zukunft dauernd 
Wenige Tage nach Publication der Handels⸗ 
hen Reiche es, welche mit der erſch peerage ie Thatſache 
8 Paſſivcharakters ſchloß, kam die [dung, daß das Reichskanzler⸗ 
amt beabſichtige, bent Bundesrathe ir ee Zeit den Beſchluß eines 
revidirten Zolltarifes vorzulegen. Auch Handel lsausweis für 
das Jahr 1873 hat mit einer )redenden Ziffer Bu 
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eits im Außer shame! in ber nächſten Zeit fortdauern fol; 
tt, fo ift jedes Opfer umſonſt gebracht. ejenigen, welche 
1 gefunden Gelbumlauf im Lande wollen, ſi mad) bei einer 
len Löſung der handelspolitiſchen Frage in erkennbarer Weiſe 
intereſſirt und wir ſind endlich dahm gekommen, daß wir in handelspoliti⸗ 
ſchen Dingen die Zukunft vollkommen freie Hand haben werden, 
um dieſen Moment vorzubereiten; das war der Zweck, den ich im 
Auge hatte, als ich im Vorjahre eine Reſolution beantragte, welcher 
das hohe Haus feine Zuſtimmung ertheilte. Leider ijt nicht viel Greif⸗ 
bares ſeitdem geſchehen. Al lerdings hat ſich die Regierung bewogen 
geht mben, das Votum der Hand delskammer über den Entwurf eines 
Zolltarifes abzufordern, jedoch muß ich bedauern, daß die Ausarbeitung 
dieſes Tarifs in ſehr ſchleppender Weiſe vor Pä geht. 

Mit Befriedigung ſtimme ich demnach der HRefolution bei, 
dem Specialberichte ausführlich begründet ift. Ich ſehe mich jedoch 
Nee CH einen kleinen Vorbehalt zu machen. Ich kann nämlich den 
zweiten Theil der Reſolu ion, daß im Zuſammenhange mit der Reform 
des Zolltarifes auch eine Reviſion der beſtehenden Con eS oll⸗ 
tarife nach Maßgabe ihr indbarkeit er verden ſoll, ſo ver⸗ 
ſtehen, als ſollte gleichzeitig mit der Aufſt ellung eines m aten Hirt, 
lichen Zolltarifes auch bie Feſtſtellung der Conventional-⸗Zolltarife ffc att 
finden. Einen acuten Charakter hat nur bie Stevif gemeine 
Zolltarifes, nicht aber auch bie Reviſion des Co 
Die 8 kann füglich einem ſpätern Zeitpunkte überlaſſen wer e 

nöchte ich der f Eines zu bedenken geben. Unſere 
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faft unter ihrer 2 halten. (Bravo Ich drücke auch die 
nung aus, daß unſere transleith anijen Reichsbrüder einfehen werden, 
daß fie ihr eigenes Intereſſe dadurch wahren, wenn ſie unſeren In⸗ 
tereſſen nicht entgegenarbeiten. Aber wenn das auch geſchehen ſollte, 
dürfen wir uns d wol von unſerer Regierung einer kräftigen Wahr 
| rung unſerer Intereſſen gewärtig halten. (Beifall. 
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bein : (ation an bem Gren- | dem Herrn Abgeordneten der Egerer Handelskammer aus An eines Ab Ra: 
zen und meint, d uf dem Gebiete des Sof rens ein fruchtbarer ][beſtimmten Falles gemachte Ber T trifft, daß id) die Steuer licke ie legungen fähiges 1d 
Boden für Erſparungen fi finden laſſe. it Hauptübelſtand liege ſchraube zu ſtark anziehe, fo ay Fall nur eine tvethihintid) pin af Më: verbunder teg sh ſei. E ei ſo unbe rechen bar 
dariu, daß die zollämter zweiter Claſſe nur Waaren bis zu vorgenommene Gebüh hreubemeffung Ui beſtimmten Geſchüftsact. Beſtimmungen, daß viele Aemter, welch ut gleicher Umſic 
‚10 Solicentuer n Verzollung nehmen können. Es werden dadurch | Ein folder Irrthum f gegen de enfe {ben gibt es | gangen find, in zwei gleichen Augeleg enheiten ganz verſchi 
gioje $ ien de lieums Berbetgel ct, ſondern | eim einfaches Mittel, den Recurs, olcher ift allerdings aus Eger hren bemeſſen hoben. Redner bittet, ip. mit möglichſter 
ent zur Erhaltung des Schleich⸗ eingelaufen, aber ohne beſtimmte Angabe des Falles, und es werden Kann € an bie Umwandlung dieſes jetzt noch in Kraft beſtehenden 
Nebenzollün r erweitert, fo | . darüber Erhebungen gepflogen. | c anger werben pde ! 
weil manche andere Bolle | Ich halte es nicht für möglich, die Reviſton aller Si ta Sapttel v 22 der Staatsein⸗ 
t beantragt folgende „dłejo= | einmal vorzunehmen, ſondern glaube, daß man erſt die orm der erde 
Regierung wird aufgefordert, in Erwägung zu zie⸗ directen Steuern durchführe, und wenn man das Reſultat derſelben > Gayitel ev ats sien, „Lotto“, ſpricht 
möglich ire, w: Neb ämtern eine größere erkannt hat, fucceffive au bie Reform der übrigen Steuern gehen 1 (bg. Dr. Siofer freu i Dem ü niftee 
f ertheilen.“ Zug eich ſtellt Redner den Autr rag, Etwas Anderes ift es mit den Wiener Linienwällen. Die Ne- einen Bundesgenoſſen ge finden zu he aben, welcher in de twurf 
d fe zur Ber athung und Be- gierung hat ſeinerzeit erklärt, daß fie in dieſer Angelegenheit nichts des neuen Strafgeſetzes jagt: „Wer aus dem Glu ein Gewerbe 
thun könne, weil die betheiligten 4 Factoren für die weiteren Commiſ⸗ macht, wird mit Gefingnig bis zu zwei Jahren beſtraft, neben pora 
igt die R reichende Unterſtützung. ſions⸗Berathungen folgende Bafis aufgeſtellt haben, daß man an die auch auf Geldſtrafe bis 3000 fl. er t werden kann.“ (Große 
; Bh bin auch ber Meinung, daß der Zolltarif Reform der Verehrung gsſteuer erft daun gehe, ſobald das Steuergebiet Heiterkeit.) „Als Glücksſpiel ijt jedes i 1 i her 
P> Reſor m bedarf u ind di nn üt biefer Richtung alle Bore feſtgeſtellt tt. Für dieſes Steuergebiet wird nun im vorhinein be- | Sewin inb 3Sexfitjt Eon m vom 
ſorge Gë meo Durch alle? dlungen des Hauſes zieht jid) | ſtimmt: die Vororte find mit Wien zu vereinigen und in dieſem | Das Lotto iſt ein Buia {spiel und ich i ) 
i { 8 das Daniederliegen vereinigten Steuer gebiete ſoll die Verzehrungsſtener eingehoben werden, miniſter, gegen wei Herrn Finanz mimifler einzuſchreiten. (Ger all mib 
, Abſchluiſſe der 2 rüge zuzuſchreiben fei. E wie dies bis jetzt in den Vororten geschah, d. 5. uur von Fleiſch und Heiterkeit.) 
wenn man plani bt, daß der hohe Schutzzoll die Arbeiter und Wein, und zwar im Abfindungswege. Somit würde die Linien⸗Verzeh⸗ Abg. Steffen, iſchen Standpt ite ift bas Y 
Conſumenten zwinge, ihre Gegenſtände von der geſchützten rungsſteuer wegfallen und das Exträgniß ſehr bedeutend redueirt were allerdings in cht gere r mi it bloßen Y das 
kauf f ef us dem Aus⸗ | ben. Die Verzehrungsſteuer in den Vororten PRE im bf indungs⸗ 731 en, iſt nichts tha 1 il der dadurd entſtehende? 


ae} 


eine j g des Arbeits⸗ wege im Jahre 1872 etwa 1 1 fl. 17 kr. per Kopf; dieſes 2 B (gedeckt würde. He i 8, buf vor bem clip 


fe löst nicht mehr in der | auf ke ien mit 600.000 Bewohnern iid agen, gäbe ein über die Aufhebungsfrage des Lottos di irt wurde, 
jt die Gelegenheit, den von 1:000 fl., während das gegenwärtige Erträgn uf Steigerung der Ei rt werden u art (Wi 
än if Tende: men | 8,574 So fl. beziffert. Das iſt ein großer Ausfall, welcher pór Capitel 18 der € Zausg i Capitel > 
tefolution | Gej a anii der Bevölkerung gewälzt werden müßte Eine fold einnahmen werden angenommen. Zu apitel 29 der Staatsausg 
Propofition ijt nicht acceptabel und ich werde daher unter dieſer € („Maut he en”) peor. 
: "i. klärung abermals eine Commiſſion zuſammentreteu fajjen, und de Abg. Dr. $ *. t erörtert die Frag je, ob die 
al SR tter Dr. Bażant Antrag des | Berjuch einer Rebifion ber Berz zehrung ſtener vornehmen. Siem bei den ein dae Beträge dazu dienen ſollen, 
Roſer liegen keine weſentlichen | Die bon Was bie Beſteuerung der Brennmaterialien betrifft, jalte id erhaltung der ärariſchen Straßen für Land Niederöſterreich oder 
Bu idgetansſchu B beantragte Reſoluti iſt eine ie faß dieſelbe allerdings für eine Anomalie; aber ich bitte die Vertreter los für die Stadt Wien zu decken. vage Í 
punkte der Zollpolitik für die ich . 1 ins Ark E Stadt Wien, durch ihre Ae ißerungen in der Bevölk ſtrittig zwiſchen dem Aerar und der 
dargethan SÉ mit der Reviſio ichts eichehen | Wahn zu erwecken, daß dieje Steuer eine große Belaſtune ni ) vurde von ber Statthalterei die Reinigung ber 
zuſammenhan i Zenit sr | bringe, Ich Du überzeugt, daß a aud) nach Au Blog Der Kohl enſteuer Y ien t Roth. und Schnee zone but und 
y i arif herbeigeführt werden n ij So velcher i die Kohlenpreiſe nicht erheblich ſinken werden. Weiter glu ide ich nach : 9) ng aufgebürdet, daß die dafür billigt 
dieſe Reviſion zu erfolgen Hütte, Fr ieß ſi ( B | meinen Informationen, daß S Wien ſelbſt Unjac he hätte, mit ausreichen und die ee g und Beſpritzung der 
nicht ein, weil er glaubte, ebenher pei id) | fid) zu Rathe zu gehen, ob fie uf beu fo bedeutenden Betrag, wie er | ben Auf 1 ner Publicums entipre chen 
des Budgets gelöſt werden fünie erſte Herr Redner be- durch bicie Steuer ihr zufammentimi leichthin verzichten kann. de dt Wien bli 3 Das Eo hat mun bie Str 
merkt, ex fet nur dann mit ber Rebiſton Hanes faye venu man mit Set der Abſtimmun 1g wird Capitek 13 der Staatsausgaben ane nig 
der Revif Hen des allgemeinen Tarifs vorgeht und die Reviſion der genommen. aatér ien Meritage { 
Eonvent nas Tarife weiter anfführt, fo muß ich ent en, daß, wenn er | ut ſtellt be Antrag, analog dem Vorgang bei | werden ) hat aber die Staatsregieri gleich 
diefe Conventional⸗Tarife neben dem rep idirten Zolltar bleiben, wi letzte zudgetber u Gan he im Haufe geftellten johutio- | Ghnlicjen Vertrag für ie anderen Meravialfix: aßen verlangt, was j 


an c te 
bie Anomalie haben, daß der allgemeine Zollte ur a er türki⸗ i ern fie bie nöthig Unte tzung fanden, an den Budget⸗ es ni auaeftat txt Die Linien⸗ 
ien und ruſſiſchen Grenze zur Auwendung käme und daß daue ausſchuß 3 erweiſen. Diefer Antrag wird angenommen. voll t: einftectes aber viele Straßen, wie 
die Abmachungen mit den einzelnen Staaten gelten. glaube I apit 18 der Staats⸗Einnahmen wird ohne Debatte ange⸗ jarte ße, Scho tenth T gavo oritenſtraße it. 
dieſe Conventional⸗Tarife muß gelegentlich der Reviſion der Zoll 1 nen. v oma ne aufbürd $ iji bekaunt, daß bei w: 
Klarheit gebracht werden. Capi 4 der Staatsausgaben „Salz“ ſpricht A Staat und Commune der górwenami heil immer dem Ste ite 
Was die Ausführungen des zweiten Redners betrifft, fo | erk er Fuchs Derſelbe unterſt di 1 Budgetausſchuſſe ri tli | den Communen zukommt. Die Commune Wien hat de 
ich, daß das Daniederliegen unſerer Induſtrie weſentlich der b igen des billig Viehſalzes vorgeſchlagene Reſol " tion mb 1 cht ihr einen lichen Vertrag rdings bis heute nicht unterzeichne 
Zollpolitik zuzuſchreiben iſt. Allerdings gilt das nicht von aller In⸗ ern la als der analogen des letzten Budgets eigenthümliche Preſſionsmittel geübt wurden, 
duſtriezweigen, wol aber von einem unſerer natürli often, von der Tex Abg. Dr. Si if Geet: hat ei ine gen Unterſchrift zu nöthigen, werde ich mir erlauben, 
til⸗Inbuſtrie. (Rufe: Sehr richtig!) Durch den engl iſch q g | an Salz; aber der Nei ) wird zu ſehr im — ) Sinn Di $4 t macht darauf aufmerkſam 
wurde der Zoll auf 20 Percent des merum feſtgeſtellt, ei ausgenützt und die F ngen der Landwirthe werden u verti paſſend erſcheine, bei der En ite ten Stunde g 
aller Speſen, wie Commiſſious⸗ und Affec nanie e wie Siet nach Ein vationeller erbau iſt nicht möglich, ſo lange die Rind⸗ 1 er Poſt „M ieee jose au 
Abſchlag dieſer Speſen für den Schutz zoll übrig bleibt, können Sie richtiger Y Seife ges wi D u Bez uf bi zu bringen, de B F viſchen der 
leicht ermeſſen. Be i Sommerwaaren betr ligt der Zoll nicht mehr wie pasów dë Allg bedeutende For t letz Jahren iniſterium des É i 
3 bis 4 ‘Percent, dazu kommt nod) die Höhe unferer Eiſenbahntarife gemacht worden, allein all' die Beni 1 meiden ‚nicht zum Zi 2 a > 
iſchen, belgiſchen und deutſchen, ferner bie Verzeh⸗ Iren, jo Tange nicht Salz in gehörige r Qualität 1 Quantität ver⸗ 
in unſeren Städten. Der Schntzzoll jol keinen anderen abreicht wird. Leider ſei Oeſter reich nicht ganz And gg in dieſer ig mit d wenn de 
haben, m. bie Ung! eichheit der Productions⸗Bedingungen durch Beziehung, da nur ne Einve rnehmen mit der anderen Reichshälfte klar, wie im 2 t — Falls file fi richt, ud 
Zoll at 18zugleichen. Wir bedürfen eines gemäßigten Schutzzolles; eine Herabminderung der {3 (rel vorgenommen werden könne. In Bei der Abſtimmung wird das Capitel 
ſtellen wir uns nicht auf den Iſolirſchemel, ſondern erzielen | ber Vorausſetzung ob id) bet fool wie anch ber „Mauthe e“ im Ordinarium mit 262.500 fl., i 


einen noży 


um 


1 m ) 

ch n gleichmäß igen Verkehr. 50 d A g bemühen werden, empfiehlt Redner und das correjpondivende Kapitel 24 der Sta atseinng ihmen mit 
er Abfaſſung dev E herrſchte das Bewußtſei y | bie Annahme d der Mefolu A yabo! Bravo! rechts.) 2,680.000 fl. im Ordinarium eingeſtellt. 
der ; 


1 


elben vor. handelt ſich um eine Umkehr Abg. Schrems rs e Wichtig des Viehſalzes für die Hierauf Schluß der Sitzung um 4 Ul 
er Ausf hat es aber für nicht angemeſſen eracht Viehzucht und Det an ten € [-Berihterftatter bie Anfrage, ob er | tag. Tos 1. Wahl eines A ſes von u 
e Umkehr zum A druck zu bringer oa ño: bei dem Fin: mamin iſter erkundigt habe, welche $ erniſſe der Aus⸗ für den Geſetzentwurf über die Stemp io unmittelbaren 
12 der taatsancgaben, Titel 3 und 4, ferner der im Boric abre beſchloffe Reſolut e Es genſtehen. 2. Wahl eines Ausſchuſſes von neun Mitgliedern für die 001 
ber Staatseinna n werden angenommen, ebenfo die vont Abg. Preumahet fpridt i | Haufe bejchloffenen Geſetzentwürfe über die Organ | 
eantragte Neſolu on. Die Hefolution des Abg. Dr. Roſer : Special- Verichterſtatter Dr. Dunajewsk' rei und Handelsmakler; 3. Wahl eines Ausſchuſſes b: 
dgetaus ſchuſſe zugewiefen : im Jahre 1872 bie Regierung durch eine Reſolution zur ^ ) den Anto 'ag Wildauer wegen Aenderung des G 
Sabitel 13 der Staatsau 1 „Verzehrun ^ vidt | ting des Viehſalzpreiſes aufgeforder ate daß d t; 4 Wahl. eii nes Mitgliedes in den Steuerreform 
{ d mer⸗P E Du fet denheit be miſſton eingeſe etzt h habe, è beren N teſultate leider gleich Null waren. Es Stelle de iJ >) bg. Freiherrn b. Petrino; 5. Fortſetzung 
; Volkes in Bezug da d Sie SBergebui enter an und Vleis werde bei 1 Borbergran ge Finauzpolitik P B califepe Jutereſſe Debatte über das Budget (Miniſterüun i für Cultus 
Ki hat einen hohen Grad erreicht. | > Unanfsied : bit. | immer itt ben dou ergrund E elit; mai deris goer Na A um enten, 


tierung, richtet fid) nicht fo ſehr gegen bie e S daß b Staatsärar er Sofa fonder ca alan 
der Steuern ſelbſt, weil deren Nothwendit "ET ut als Swe pes ( fe: Se pe d qu SE ti m an anch in 

gegen die Art der Einhebung. Das Volk würd p feb y blejer A ejeerve der beantr Reſolntion 9 wekden können. 
Steuer durch die Regierung lieber ſehen als durch Pächter. Volk rec 
muß fid jetzt gefallen pote 3 j 
wobei zu bedenken iſt, daß 

Landwirthe find, und daß es u | d i ) ZEH d ) 
Dienftleute ohne Haustrunk 0 In feiner weiteren Aus⸗ beralhung ab gegeben Habe, bemerken, daß jid) bie Dinge in et 
führung weiſt Redner auf die mannichfachens o Plackereien ſeitdem uibs d haben; eine andere Regie hat Leitung über⸗ digt ſein 
hin, welchen die Mietl von inklocaler i "mort inb. Die nomme „ und der q : enwaviige. (| Finan | i t 1 der Anſicht, sch D, ` ere dar? 
Abfindung bege gre in der B rung dem ten Mißtrauen. daß es ihm geſtattet Ie auf 1 L ver Einkünfte zu ver- St A) ae 
Gd im vorhinein werde der als der von der gierung Be zichten, welche ie Reducirung d ufi 7 würde. geordne tel 
günſtigte juet, 8 Rechtsg { werde d be mi Sd) muß alſo erklären, daß St ! . Abänderun igen noch vor 

niſſe erſchült die 3 zu ieder it ger hrt di ee one finde ge Zuſtandekor un nen e einer mit! eisermüß tg serh : n thai nblung zu ziehen. y wn 


: Y. ; CZD x A 9a ` 111 ? : (1318 A is y s 
idjaffen, welche durch den z tha Mehreingang an S "t gewiß Test 1 das Salz in Ausſicht zu ſtell itte Für den Kay 8] dt Z 
nicht aufgewogen werden à i 1 € i 


Bah Setitiotte ER Der Ab immung wird tad) dem Autrage tsſchuſſes 
langt, welche alle in dem Wunſche der E igung der 2 erzehr ings | 5 cU i A Ee de pel durs $ scor RCA Diaria b " WITT Tuer, Dr. Sager “und Dr. 
ſteuerve erpachtung fala ind es fet bri gend wün verth, daß die 12.700 f EEN HE e ir nbeGapitef 18 N 1 bnet er Graf Mierosz 
Regierung dieſe zahlreichen Petitionen, Aer beinen die le der Staatseinnahmen wird ohne Debatte mit 1 a, fl. eingeſtell : sy bei BARA dem Glub NEED iid 
aller Theile Steiermarks ſtehe, einer Würdigung und Eon Ebeuſo wird bie vom Ausſchuſſe beantragte Reſo os TM ; uU er SPRL CH) 
unterziehe. ra gą : wird aufgefordert, bie Frage einer weiteren, 1 4 {vert d BA ferme 
ha ud i igen Budgetberath ; | zum Ausdrucke gelaı un u Ermäßigung b Sie 4 er bie 3 \ i 3 
{ teens die Aufhebung der Ver. Erzeugung eines billigen Viehſalzes, in ernſte Gr gung zu zieh sala je. aus einander jest. Graf Mierosze 
zehrung teuer deeg im Wien. Es fet von Seite der Regierung gejag R x E M das W. von der Solidarität mit dem Polenclub los 
worden, daß der Staat den Ertrag biefer Verzehrungsſteuer nicht ent FF Der SR SCH en 9tef deſſen Statuten bie Individualität eines Abger 
behren könne, und doch betrage derſelbe nur 5 500.00 0 fl. Redner bem- e "a lins us u. Ke wi dur be ; rix, A (gende "gen ns in den klei inſten Dingen ſo ſehr beengen, daß die 
tragt folgende Reſolution: „Das hohe Finanzminiſterium wird auf- dag Back eh ann ee EN ee be ow d wende einer regen? Thätigkeit im A bgeord netenhauſe dadur 
gefordert, die Verzehrungsſteuer einer bi greifenden Reform zu unter⸗ daß bei der Erz jeugn eee ege E 'afatt pena marg meiſten Fällen zur Umnbalidite bt we 
ziehen und die ; ingsſteuer Wien und allen anderen ges | PLEDINEL bittet ſchließlich Ge GE geger den Tabalvg mE Y yt. weż: eae i ee ve 
ifo ſſenen, Städ it b n, minä aber den vom hohen Haufe ſchleißern ein gewiſſes Maß von Billigkeit herrſchen zu taffa 5 = ſchilde E in eingehender und 
Beſchluß „di zehrungsſteuer anf Brennmaterialien auf- (Bravo!) eee ee E nc E. | «set Verlegenheite „ Abſtimmung u. 
zuheben“, fofort 1 zur Durchführung | gen.“ aefdjufje 5 des Abgeordneten Heinrich wird dem B | Mr DR Gi nfl welchen biefe Clubregeln auf 
oU pU a n kan Vendi Ner 8107) get | iziſchen Ab en üben müſſen. 
n ih A E po ms E Capitel 15 der © taatsausgaben, Titel 1, 2 und 3; Capite an bi 1 ! PME = — SN TUUS 
Abg. rr yi joue ich d usführungen des Abgeord⸗ der Einnahmen, Titel 1 und 2, werden angenommen : E en Mor SR "ox 
neten Hammer⸗Pr 3 Bei Capitel 16 der Staatsau 8gaben, „Ze ungs ftem p er” } scar TUO De 1 Ge e meinde ) Better n jawą 
Special⸗Beri 3: im beme daß er perſönlich | beantragt ' Se N Najeſtät zum Präſide Gen í 
mit den vorgebrachten Klagen 1 zerpachtung der Vere | Abg. 7 daß die vom Ausſchuſſe bean tragte Reſolution, bee kirchenraths pra bisherigen. 
zehrungsſteuer ganz einver n ſei. i zunt inestheils die | treffend die He zung des Zeitungsſtempels dahin abgeändert wer- evangeliſe en Kirchengemeinde A. C. di Erfatzt 
beſtehenden Vorſch 1 ^ in Uebereinſtimmung mit ih abae- | den be bag t Zeitungs pel aufgehobe "t werde. De 5 S Ex 93911 Gi SS ET j E. se 
ändert werden, s miheils aber hätt evil ig ber Verpach⸗ Der e P ii dent daß dieſer Gegenſtand geſchäftsord⸗ gefunden. Ge wäh wurd e der in allen Kreiſen ie 9 
; , ; s F Ritter v. Murmann, bisheriger indsverwa 
tung der Verze gegenüber eit giebiges Gegenmittel da⸗ i nicht "omg fet, nachdem i fe dieſer Seſſion SS" SE ‘fer KN Fon deve 3 
. 1 fie fell eine genügend lbfindungsſumn ee Ain trag auf Aufhebung des; ugsſtempels abgelehnt Curator wird von allen Seiten die ſo 1 KE 
anbiete. vorden fei. ſtützung finden und gewiß ebenſo wie feu i 
B d E ten Reſolution bemerkt (bg. Fux bemerkt dagegen, daß eS fid) nicht u bm ſelb⸗ eee s im APR Andenken Fehender e 
ha +: | fiúubigen Antrag, fonder nur um einen Wbauderungsanirag handle. 
nicht beantragt hat, weil Finanzminiſter erklärte Ohnedies beziehe ſich die Reſolution ſelbſtverſtändlich erſt auf das 
tit allen Gemeinder 1, wo , die Berzehrun er beſteht, Jahr 1875. 
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4. December. 
Wie ſeinerzeit ç 
i t Jungnickl z zum rg 
derung ig! zwar aus dem Sri de, 
gar nichts“. ES ei nicht nothwendig, Reſolution des Abg. lution aufgefordert werden, ein Ge ein welche 8 ee n mer Gemeindeſtatule CHE MA fii * drei Rn 
ef anzunehmen, weil kein Anlaß vorliege, d ung zu drän⸗ | gem fie das formelle Recht nicht habe. Leier dy U ber gegenwärtigen - EC gutes jolie Dex © emeinde⸗ 
„da dieſe doch jederzeit ihren guten Wille effs der Regulirung Der Präſident erklärt nochmals mit Berufung auf 8. 9 der Ausſchuß hatte gegen diefe Entſch heidung den Recurs ergriffen, jevoch 


A vs 5 2 M ^ ; t. . A * PEN + e ER 

eingeleitet Habe, daß aber feiber Berhant n Abg. Dumba bemerkt, daß mit dem Jahre 1 no nid rape L) 

a POD: Qe DR tod SNA zr 43 ee? Pea a Sr Da SN Saa, Cnt E ; meindera hes Anton 
ude me fortſchreiten, weil die reffenden € tiber eine neue Seſſion beginne, ſondern dieſes Jahr noch f f 5 
ſtellen, „entweder die SLEG ng der rzehrungsfteu den Seſſion gehöre. Die Regierun ps n atje 0 nicht in nicht heſtätigt und 


D 


ſtelle 118. 


egene erklärt habe. Redner beantre entuell bie Ou» Geſchäftsordnung und mit Rückſicht darauf, daß bie Seſſion zu Beginn ohne Erfolg. 2: ſeiner letzten Sitzung hat der Gemeinde 
ſolution des Abg. Steudel an de ꝛtausſchu der Sommermonate nicht geſchloſſen, ſondern nur vertagt worden fei, | "tme hr dieſe Wahl neuerdings ER und He *e 
inangminifter Freiherr v. Pr : 30) habe das Bewußtſein, den vom Abgeordneten Fux geſtellten Abänderungsantrag für un- auf die Daner von drei Jahren zum Bürgermeiſter gewählt. 
unter allen V erhältniſſen, wo ich zu erkennen glaubte, S T uläſſig. z ON - A ER 
rigkeit der Steuerleiſtung vorhanden ſei, in der Gewäl ru ug voy Friſten $  Gapitet 16 der Staatsausgaben, ſowie bie vom Ausſchuſſe beans Prag „ 9. December. [Orig. Corr. (Aus z 
bis zur äußerſten Gr enge der geſetzlichen Möglichkeit vorgegangen zu | tragte Reſolution und Capitel 21 der Staatseinnahmen werden ange. | Vange eliſchen Kirche. B evorſtehend e € tlebig bi 
fein, denn ich halte es für eine Hauptaufgabe der Finanzverwaltun ig, nommen. der Superintendentenfrage. Ein großes Aerge 


mit möglichſter Schonung der Bevölkerung vorzugehen. Was die von | Zu Capitel 17 der Staatsausgaben „Taxen“ bemerkt niß.) Die Ernennung des ehemaligen Siebenbürger Gadjet 
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4. 7. Jahrgang. Nr. 


schen Ober⸗ 

man den Rück⸗ 

jahr erwartet hatte 

je den 9 
ber neue Tán 
aber dafür, daß 
das Dringendſte 


fen C. Schmidt zum ran 
tate hat hier inſow 
tritt des bis herigen Präſt 
und bezüglich ſeines Nachfolger 
war. Man iſt nun ſehr begicri 
feine Wirkſamkeit 
Beſchleunigung 


ident 
hält 


* Gej chäftsg zanges 2 und 


hiezu die Completirung des Oberkirchenrathes nothwendig ſei, 
(S I 


in welch’ letzterem die Stellen des gen Rathe 8 H. 
und des Secretärs A. C. ſchon ſeit lange er rledigt find. Uel 
gens hat der Oberkirchenrath bie fo febr verzögerte Ang ie 
genheit des böhmischen evangeliſchen Super intendenten A. 

dadurch ihrer endlichen Erledigung entgegengeführt, daß e 
die Wabhlacten | vor drei Wochen an das Eultusminiſterin m 


leitete und hie bei den mit abſoluter Stimmenmehrheit gewähl⸗ 
ten Senior des bj 
e . 


ſchenbezirks nach Recht und Geſetz 
die 1 a 


Tru ; Supe: 
fovet friedlicher dt bt, iff leider der 
reformirten Ruge ein Confli 4 ausgebrochen. Wie * E: nt; 
it der hieſige reformirte Pfarrer B. Koſchut nach mać 
Weiterungen vor drei Monaten vom Oberkirchenr athe fuse 
pendirt worden, weil er die ihm ſchließlich auf Grund der 
zweiten belvetij chen Confeſſion und des Heidelberger Katechis⸗ 
mus vorgelegten Fragen zu beantworten verweigert und die 
ihm deßhalb zuerkannten Ge eldſtrafen von zuerſt zwanzig und 
dann vierzig Gulden nicht gezahlt hatte. Dagegen recurrirte 
das Gemeinde⸗Presbyterium an das Reichsgericht, welches 
natürlich die Sache, als nicht in ſeine Competenz gehörig, 
zurückwies Nunmehr brachte Pfarrer Koſchut beim Cultus⸗ 
miniſterium einen Proteſt gegen feine Amtsentf etzung ein und 
erklärte darin, daß er ſich in ſeinem Prediger Reverfe nur 
auf die zweite helvetiſche Confeſſion, aber nicht auf den da⸗ 
mals in Defterceidy verboten geweſenen Heide [berger Katechis⸗ 
mus verpflichtet „und daß er ſich zur Beantwortung der 
aus demſelben geftellten Fragen umfolveniger verpf nas eve 
achten könne, als derſelbe . Schmähungen gegen 
die katholiſche Kirche enthalte. Hätte Pfarrer Koſchut 
ſeine Beſch werde direct beim Cultusmini ſterium, ein⸗ 
gebracht, ſo wäre der Vorfall ohne weitere Folgen 
geblieben, da das Cult sminiſterium die Sache do 
dem Oberkirchenrathe zur Aeußerung mi heilen und dieſer 
ſchon wiſſen vird, was er darauf zen hat. 
Dadu ch aber, daß der Recurs bei der hieſig Lan⸗ 
desſtelle eingebracht wurde, iſt auch die Denun⸗ 
ciation in den hieſigen amtlichen Kreiſen, ſowie im fürſterz⸗ 
biſchöflichen Co onſiſtorium bekannt und der Gegenſtand eines 
großen Aerge e geworden. Der Heidelberger Katechismus 
ijt von der gleichnamigen Univerſität bereits 1562 zur De: 
gründung der reformirten Glaubenslehre ſowie zur Abwehr 
gegen die verlaſſene Kirche herausgegeben worden und hat 
daher in der damaligen Zeit der heſtigen Glaubenskämpfe 
nothwendig auch manche ſcharfe Abweiſungen enthalten. Dieſe 
Stellen ſind aber im Laufe der Zeit bis auf etwa zwei 
ſämmtlich aus dem Buche ve rſchwunden. Pfarrer Koſchut iſt 
nicht über jene St ellen, ſondern über ſeine Auffaſſung der refor⸗ 
mirten Abendmalslehre gefragt worden. Wie immer man aber 
über die Vorlegung folder Glaubensfragen denken mag, fo 
ſteht doch feſt, daß jede Kirche auf die Bekenntniß⸗ 
treue ihrer Geiſtlichen angewieſen und der Oberkirchenrath 
durch den S. 102, Alinea 1, ausdrücklich verpflichtet ift, die 
Aufſicht über die Reinheit der Lehre und über den Cultus, 
über das Schulweſen, über die evang geliſche Gottesfurcht, 
Zucht und Ferme zu führen. Jeder 
wird vor feiner Ordination durch den ſogenannten Prediger⸗ 
Revers auf die Lehre ſeiner Kirche verpflichtet. Die 
geliſche Kirche hat aber kein P Prieſtergelübde⸗ und es kann 
daher jeder Geiſtliche, der mit der Lehre ſeiner Kirche erfallen 
iſt, ſeinen Stand jederzeit . ohne irgendwelche a 
pflichtung wit fid) zu nehmen. Wer aber in ber evangeliſcher 
Kirche ein Amt übernimmt und darin a: Exiſtenz . muß 
auch ſchon vom gemeinen Hew tsitandpunite Erfüll ramo 
feiner Amtsobliegenheiten verpflichtet ſein. Jed er evan igeliſche 
Pfarrer ift nach S. 22—1 der Arenen ur 
Weier t der Lehre der heiligen € S drift in Uebercinftim nung 

tit dem kirchlichen Bekenntniſſe zum Gehorſam gegen 
i Obrigkeit verpflichtet. 


Ausland. 
4. December, Orig. ⸗Corr.] (Aus bem 
Etatsdebatte über den „d d Tua 
usſchuß“ des Bundesrat hs. 
matt, Jörg Windtporft, Lasker.) 
hinter einer jo leidenſe haftlich erregten Debatte, wie 
im Reichstage feit Jahren nicht gehabt haben. 

Der Abgeordnete Dr. r nahm Anlaß, Pe 
ſprechung des Etatstitels „B 8 ndesrathsausſchüf 
die auswärtige Politik des Kanzlers zu Panien 5 
gutes Haar an ihr zu laſſen. Was brachte dieſer 
montane Doctrinär Alles zur Sprache! Alle Reiche Si 
Welt ging er durch, und überall fol Bismarck Fiasco ge: 
macht haben. Sehr aufgebracht iſt er, daß Deutſchland und 
Oeſterreich zuſammen gegen die Carliſten Front, gemacht 
haben, und daß ſie die Sache eines Mannes unterſtützen, 
deſſen Namen in den Mund zu nehmen Dr. Jörg ſich ſcheut, 
um feinen Mund nicht zu „beflecken.“ Mit unſerer ſpaniſchen 

Politik haben wir uns die Gunſt Rußlands verſcherzt, dieſer 
0 blitio impoſanteſten Macht. Aber wir müſſen uns, 
wie Jörg deducirt, die Mißgriffe e à aus ſeiner 
Erregtheit erklären, in die er durch die Frevelthat eines halb⸗ 
verrückten Menſchen gerteth. 

Bismarck hatte Jörg mit ſteigender Unruhe zugez 
hört und konnte kaum erwarten, bis er zu Worte kam. 
Dr. Jörg's Kritik iſt ihm Nergelei an Allem, ſie läuft auch 
darauf hinaus, das Reich zu discreditiren, Unfrieden zu 
erregen und den Verda icht zu erwecken, als wollten wir den 
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ne 


Frieben ftóren. Ich bin, jagt Bismard, febr viel friedfertiger | 


wie ber Herr Vorredner. Ihn ärgert, daß die 
Carliſten Front machten. Ja, meine Herden, 
mich, als man den Hauptmann Schmidt umgebracht hatte. 
Mein erſter Eindruck dieſer Nachricht war der: Das wäre 
keinem engliſchen und keinem amerikaniſchen Berichterſtatter 
paſſirt. Alſo dachte ich: Wir müſſen den deutſchen Namen 
zu Ehren bringen, wir müſſen Anderen Refpect por en 
land einflößen. (Großer Beifall links.) In Spanien ftüt 
wir die Mattei, von welcher allein 
unglückliche Land zu erwarten iſt. Dr. Jörg beklagt, daß 
wir mit Rußland zerfallen feien. Nun, feit beinahe hundert 
Jahren ſtehen wir mit dieſer Macht auf freundſch 
Fuße, und vielleicht niemals waren unſere 


intimer wie gerade jetzt. Rußland hatte in 


wir gegen 


ter 


Bien 
nod) „Rettung für dies 


denn eS 
wie wir. 


war es in der Anerkenn 
liegt ſo und ſo vie 


nicht intereſſirt, 
von Spanien 


iungsfrage 
Meilen weiter 


alt geweſen | 


bie 
te 


in Bälde SE 
af age vergehen beinahe fünf Minuten, bis 


evangeliche Geiſtliche 


evan⸗ 


dazu trieb es 


aftlichſtem 
Beziehungen 
der ſpaniſchen 
Sache theoretiſche Bedenken, die wir reſpectirten, und practiſch 


Die Preſſe. 


Dr. Jörg mi das gute Gi 
tegie waj E e „und pah ch 
ringen, 


ung 


en unter den deutſchen 
Baiern gegen uns auf⸗ 
Wir verſtändigen 
Ausſchuß über 
anden. 


wernehm 


„tie im Diplomatifiben 
rauen gegen mid t 
kann ich 
Ku Fall. 
ie risch, daß $ Wi tant a 
gte — (Große Beweg ung im 
pn im Gefängniß fragte: 
antivortete er: „Meine 


oer 
meine Herren, 
Röckſchöße 
und 
„Wer i den Ihre Partei?“ da 

Partei iſt die Centrumspartei des 
deutſchen Reichstags!“ 


Im Centr um ruft man laut: Pfui! links 
Bravo! rufen. Das Pfui und das Bravo ſteigern 
Lärm wird immer r größer. Je lauter das Pfui, deſto lauter 
hört man das Bravo von links. Der Bräfident ijt bemüht, 
bie Ruhe wieder herzuſtellen, aber es gelingt SS, nicht; es 
die Glocke durchdringt 


micht 
N un, 
an Ihre 


e8 
aiz 


e 


hört man 


ſich, der 


und das Haus Windthorſt zuhört. 

Win di ort iſt zerſtreut, er weiß ſich nicht zurechtzu⸗ 
finden, ſeine ee iſt ſchwach. Er erwartet, Bismarck 
werde einſehen, wie ſehr er Unrecht gethan habe, die Cen⸗ 
trumspartei für Kullmann's Verbrechen Direct verantwortlich 

zu machen. Beſonders ſchlimm ijt, daß Bismarck ſchon in 
Kiſſingen Alles that, um die Gemüther zu ehr denn 
vom Altan herunter, gleich nach dem Attentat, machte er uns 
für das Attentat verantwortlich und in lächerlicher Weiſe trug 
die officiófe Preſſe die Wühlerei gegen uns weiter. 


Bismarck erwidert, er habe in Kiſſingen nur ſeinen 


unmittelbaren Eindrücken Worte geliehen, er habe blos ge⸗ 


ſagt, was er von Kullmann gehört. Die officidfe Preſſe, war 

ſie agitatoriſcher wie die ultramontane? und that Herr 

Windthorſt das Geringſte, um die Germania⸗Preſſe zu bez 
| ſchwichtigen? 

Lasker findet es unerhört, daß J Jörg und Windthorſt 
darauf « pure gehen, Deutid land als Friedensſtörer zu denun⸗ 
ciren. Das "E Verrath am Vaterlande! (Lauter Beifall links, 
Ziſchen im Centrum.) 

Forckenbeck ruft für dieſe Aeußerung Lasker zur 
rdnung und, zu Waändthorſt fid wendend, bemerkt er, 
Windthorſt habe zu verſtehen ¢ gegeben, der Reichskanzler könne 
igen, was er wolle. RR: bet Reichskanzler Unparlamen⸗ 
ar kaki fagt, ſo werde id) bie Würde des Haufes zu wahren 
| Beifall auf allen Seiten.) 
| mard beklagt fid) über das „Pfui!“, 
| hört bon der zweiten Bank im Gosiu: 

! Lenz bon Würtembe erg, Staatsanwalt, bemerkt: Das 
„Pfui!“ hat Graf Halleftre gm gerufen. (Bewegung im 
| 
i 
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"Bis das er ge: 
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Saale. Der Präſident hatte {don vorher biefen Ruf als un- 
parlamentariſch gerügt.) 
Windthorſt nimmt noch einmal das Wort, 
ý zu antworten. Er beklagt die ganze 
Reichspolitik. Alles läuft darauf hinaus, 
Stuhl zu ſchädigen und dieswillen werden 
| genoffen gejucht. Dabei verfährt man gegen gute OE: 
genojjen außerordentlich rückſichtslos. Was will es 3 be⸗ 
escht wenn man ber öſterreichiſchen ſelbſtändigen Preſſe 
durch die deutſche officiöſe Preſſe einen Verweis geben läßt? 
Will man damit etwa auf das Wiener Cabinet eine Preſſion 
ausüben? Wir ſehen zu viele Miß ögriffe, und deßhalb rügen 
wir fie. Herrn Lasker's Vorwi uf ift ein ganz ungerechtfer⸗ 
tigter, Wohlbefinden und Glück! 


um Bis⸗ 


den papitlicen 


wir wollen Deutſchlands Y 
Es folgt nod) eine Meihe y E OG Bemerkungen. 
Graf B alte ſtrem: Es ijt neu, daß ein parlamentari 
College verſucht, in dieſem Haufe Poli: zeidienſte zu bete 
richten. Er géie mid nicht mehr au denunciren, nachdem 
der Herr Prä ſident das „Pfui!“ bereits unparlamentariſch 
geheißen hatte. 
Lasker polemiſirt gegen Windthorſt, Windthorſt 
gegen Lasker. Endlich legt ſich der Sturm durch Annahme 
eines Schlußantrages, aber es gewinnt ganz den Anſchein, 


y. 
Der 
er 


als werden Seenen wie die heutige fid nächſtens wieder⸗ 


holen. 


Paris, 3. December. f (3 
ſchaft Mac 9tabon's. xir D 
Verhaftungen.) Die Botſchaft be Marigalls Mac 
Mahon hat nur eine Verzögerung von 24 Stunden erlitten. 
Dem Programme gemäß hätte das Document ſchon geſtern 
zur Verleſung gelangen ſollen; wegen einiger für nothwendig 
erachteten Veränderungen wurde es erſt heute um 3 Uhr 
Nachmittags zur Kenntniß der National⸗-Verſammlung ges 
bracht und gerade wie eine Thronrede des Kaiſers Napoleon 
um die nämliche Stunde an Alen Straßenecken angeſchlagen. 

| Sanz Paris kennt daher jetzt ſchon die „Meſſage“ ſo gut wie 
die Abgeordneten in Vers ſailles Der erfte Eindruck iſt für 
den Verfaſſer bes Documents, wie er auch heißen mag, nichts 
weniger als ſchmeichelhaft; den erſten Theil, wo von der Finanz⸗ 
lage und dem commerziellen Aufſchwung geſprochen wird, fin: 
bet man pedantiſch, die Sätze über bie AE EEE Ge⸗ 
fege inhaltsleer und abgedroſchen. Der Prafident erklärt den 
Herren Abgeordneten, daß ihm bie Gewährung verfaſſungs⸗ 
äßiger Einrichtun gen äußerſt lieb wäre was ja alle 
Welt ſchon weiß und wirklich nicht nöthig zu wiederholen 
war. Nach dieſer Liebeserllärung an die fagenhaften conſti⸗ 
tutionellen ene folgt jedoch gleich die Verſicherung, daß 
die brennende Liebe im Herzen Mac Mahon's nur eine pla⸗ 
toniſche iſt. Sollte man ihm ſeine Bitte abſchlagen, nun ſo 
macht er ſich nichts daraus und regiert einfach ohne Verfaſ⸗ 
ſung bis zum 20. paw 1880, wie er feit bem 20. Nos 
| vember 18 73 regiert Dat. Er iji zu belicat, er achtet den 
Schlendrian in der Nationale’ Verſammlung zu febr, um ſich 
einer Weigerung wegen aufzuhalten oder gar auf dem Wege 
der Gewalt zu erreichen, was in Güte nicht zu bewerkſtelligen 
iſt. Dieſe Haltung den conſtitutionellen Geſetzen gegenüber 
erinnert lebhaft an den von einem Journal letzthin citirten 
Gbecanbibaten, der zu feiner präſumtiven UM 
äußerte: „Es ift mein innigſter Wunſch, in Ihre ſo geehrte 
Familie einzutreten; ſollten Sie jedoch ger uben, mir die Hand 
Ihres Fräulein Tochter zu verweigern, bitte ich, überzeugt zu 
| fein, daß ich mir die Gurgel nicht abſchneiden werde.“ 

Gett Versicherung des Marſchalls, daß er unter allen Umſtän⸗ 
den auf dem Poſten verbleiben will und nicht im dok gh d da 
daran denkt, feine Entlaſſung zu geben, wenn man ihm die conſti⸗ 
tutionellen Ga rantien verweigert, wird das a en Der 
Parteien und der Fractionen werden. Bah! Was haben 
dieſe Garantien zu bedeuten, wenn der Säbel ohne dieſelben 
weiter regiert, wozu ſich alſo den Kopf e Een, mit parlaz 
mentarifden Combinationen, Verfa ſſungsſtudien, ota Ag 
der Centren u. f. w. Das Septennat ohne Phraſe iſt d dann 
viel bequemer, und jede Partei kann es als eine An⸗ 
wartſchaft auf ihren Triumph betrachten. Bei dieſer 
rungsform iſt Alles reſervirt; die Legitimiſten, die 
ſten, die Bonapartiſten, jede Partei glaubt, daß 
20. November 1880, Punk 12 Uhr, die Erbſchaft 
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(Bravo!) 


ſöhnen. Er be⸗ 


als ich 


Richtung der 
l'fienalparb iften bewegen, 
überall Bundes⸗ 


Rani 
Negie⸗ 


antreten 


würde, nahm die Verf 
 fitats=Gefeg in Angriff 
Tragweite, wird das Geſetz angenommen, 


Eine ag Depotſcheines, 


Wien, Sonntag den 


ge ommen, 


werden. Die Nepublikan er können, ſtreng 
Nämliche ve rſichern, aber der Satz über die doctrines 
nicieus belche fi in fo erjchreder Setfe verbi 
follen, würde einer folchen Hypotheſe, daß Mae Mahon fü$ 
dieſe Anſichten arbeitet, einige Wahrſcheinlichkeit benehmen 
Ueber dieſe ſchädlichen gebrmeint ungen ließe - Manches 
| und unwillkürlich i rage auf, ob sei 
Brie fe, gen Rech 


rängt fid) bie 3 
gen das beſtehende R 
Kundgebungen nicht t Fai ; 


zime gerichtete ` 
igscomités und verjcht riſche 
And alg Die obtain Doctrinen, welche weni 

ſtens das, was heute beſteht, nicht direct bedrohen. E 
wenig müßte mit dem Säbel geraſſelt werden und alle We 
war auf dieſe Heraufbeſchwörung des rothen Geſpenſtes 
gut vorbereitet, daß die Wirkung dieſes excommunicirendé 
Satzes beinahe pos Null blieb. 

Nachdem die Botſchaſt CHE unb, 
ſichert, mit mehr Ruhe als Begeiſterung 
unmlung 


ni Der 


foie man mir berg 
entgegengenomme 
batte über das Uni ES 
iſt von ber größter 
ſo iſt es um den 
alten Ruf und um die Unabhängigkeit der franzöſiſchen 
Univerſität geſchehen. Bei den bedeutenden Gel dmitteln, über 
welche ſie verfügen und bei ihrem Einfluß auf den Familien⸗ 
vater, wird es den Glericalen durchaus nicht ſchwer fallen, 
ihren Hochſchulen auf Koſten der ſtaatlichen Inſtitute eine 
wichtige Clientel zu verſchaffen. Die Lage des Miniſters 
v. Cumont iſt eine "febr ſchwierige, er hat fein ganzes Leben 
hindurch für katholiſche Univerſitäten BCEE Ut feinen 
den und biſchöflichen Gönnern gegenüber engagirt unta 
kann er ſich diesmal den Glcricalen nicht anſchlie 
der Miniſterrath für das Geſetz nicht ſchwärmt. Ku 
jerr v. Cumont, der weder Bachelier nod) Vicomte if. 
wie d Herr About ſo boshaft und geiſtreich demonſtri 

will ſich aus der peinlichen Lage helfen, indem er an der 
Debatten gar nicht theilnimmt und feinem Unter⸗Staatsſeere 
tär Desjardins die Bürde auflaftet, Herrn Dupanloup und! 
den anderen Vertretern katholiſcher Hochſchulen zu antworten 
Herr Desjardins wird vielfach jetzt ſchon als Nachfolger 
ſeines gegenwärtigen Chefs bezeichnet: Gre er mit durch⸗ 
greifendem Erfolg auftreten, ſo wird ſich dies Gerücht wahr⸗ 
ſcheinl ich in Bälde bewahrheiten. 

Da die ſonntägigen Wahlen manchen Philiſter ins 
Bockshorn gejagt haben, E muf etwas geſchehen, um die 
geängſtigten Gemüther zu beruhigen. Herr Leon Renault 
ließ daher wieder einige Berhaftängen von Communards vor= 


ote 


Die Vor age 
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| nas men, welche von den conſervativen Denuncianten- Blättern 


nit Genugtbuung ſignaliſirt werden. Da man jedoch keine 
Nan nen anführt, ſo wird es ſich wol nicht um Hauptrollen 
in dem fürchterlichen Drama handeln, das ſich vor vier Jah⸗ 
ren abſpielte und heute noch Sühnopfer fordert. 
wird wahrſcheinlich in dem von ihr 
eine Griff gethan haben, 


wohlüberwachten Revier, 


deren Gewiſſen vielleicht nicht ganz 
rein Ut, die aber in der Ueberzeugung leben, man hätte fe, 
abſichtlich oder nicht, vergeſſen Die Präfectur betrachtet biefeż 
ehemaligen Sobericten gerade wie das Wild, welches man ims 
perrfchajtlichen $ Park frei herumlaufe n läßt, bis man ein3$ 
oder das andere zum Vergnügen des J e zu Tode hetzt 

Will die Polizei imponiren, muß, wie heute in Verſailles, 

das rothe Geſpenſt dera Berto e n werden, fo 1 war 

einige aufs Gerathewohl beim Kragen und die Geſell 

iſt wieder einmal gerettet. 


Um den in mehreren rſchienenen Notizen über dE 
General⸗-Verſammlung vom 28. November gegenüber etwaigen Miß⸗ 
deutungen vorzubeugen, ſieht ſich der unter mete Verwaltungsrath zu 
der Erklärung veranlaßt „ daß bei Entgegennahme der für die Generals 
Ver ſammlung zu deponiren gewejenen %ctien wie bisher ein Unter 
ſchied zwiſchen effectiven Actien und Depotſcheinen nicht gemacht wurde, 
f daf jedoch bei der nach Schluß der Erlagsfriſt erfolgten Auf 

nahme des bet nn Notariat rehr fade Unregelmäßigkeiten in 
den erlegten Depol 1 erhob rden, ES 

daß ferner fiert gegen die Zuläſſigkeit des Erlages von; 
Depotſcheinen gleich effectiven Actien ſeitens mehrerer Actionáre ein 
Proteſt bei der politiſch Behörde eingereicht wurde, 

daß endlich ebendaſelbſt in Folge einer Herrn David Theiner nicht 
geſtatteten durchaus ftatuter uwidrigen Stimmenvertheilung auf Grund 
reſpeetive einer einfachen ſchrift lichen Beſlätigung 
»In ftimts über bet demſelben erliegende 437 Stile Metien 
Proteſt des genannten Herrn gegen die ©.ftigłeit ſämmt⸗ 
licher Beſchlüſſe der abzuhaltenden Geuerat⸗Verſammlung vorlag, 

daß ſomit der Verwaltungsrath mit Rückſicht auf dieſe Umſtände 
in die Zwan gslage verſetzt war, den auweſenden Herrn Regierungs- d 
Commiſſär um ftricte Auslegung des 8. 15 der Statuten zu erſuchen, 
welche IAN die Beſchlußunfähigkeit der General⸗Verſammlung 
ſodann nach z: ! deg: 7069 

Pilſe . December 


eines Geld- 
ein weiterer 


1874. 


Der Verwaltungsrath 
der Erſten Pilſener Actien⸗Brauerei. 


August Klein s Weihnachis-Ausstellung. 
Reichhaltigſte Auswahl von Novitäten 


in Le „der- und Bronce-Galauteriewaaren, 
in feinstem Geschmack und solidester Ausführung zu 
Fabrikspreison. 
Um oft borgelot umenen Mißbräuchen und Myſtificationen zu begegnen, 
mache ich darauf aufmerkſam, daß ſich meine einzige Fabris- Niederlage 
feit 15 Jahren unverändert 
EU Gra De 
Kohlmarkt anſchl ießend, neben Hotel 
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In der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes wird 
die Verhandlung über das Budget des Finanzminiſteriums beendet wer⸗ 
den. Es kommt ſodann das von Herrn v. Stremayr verwaltete 
Reſſort an die Reihe und da wird es kaum ohne blaue Flecken abgehen. 
Herrn v. Stremayr's diplomatiſirende Kirchenpolitik wird von ver- 
ſchiedenen Seiten lebhaft angegriffen werden, die flaviſchen Ab⸗ 
geordneten Mährens werden eine neue, vielleicht ſogar vermehrte 
Auflage der bekannten Klagelieder über angebliche Zurückſetzung 
ihrer Mutterſprache in den Schulen zum Beſten geben, und 
auch die Ruthenen dürften den Anlaß ergreifen, um ſich ihres durch die 
Polen bedrängten Idioms anzunehmen, die Klerikalen werden wohl auch 
Manches an dem Chef des Kultus⸗ und Unterrichtsminiſteriums auszu- 
jeben. finden. Kurz Herr v Stremahr wird die hundert Arme eines 
Hekatoncheiren brauchen, um alle Angriffe, die ſeiner harren, von ſich 
abzuwehren. i 

Das Kriegs budget für 1876 bildet zumal in der „ungarifchen 
Preſſe“ den Gegenſtand zeitweilig auftauchender Beſorgniſſe. Man will 
allerhand Augurien entdeckt haben, daß das Reichskriegsminiſterium ſeine 
Forderungen höher zu fpannen beabſichtige, als die finanzielle Lage beiz 
der Reichshälften geſtattet. Um ſo lieber nehmen wir von der Ver⸗ 
ſicherung eines militäriſchen Fachblattes Notiz, wonach die Deforguiffe 
über die Höhe des präliminirten Budgets „nicht begründet“ ſein ſollen. 
In den großen Zügen — ſo heißt es, — lehnt ſich der Voranſchlag 
an die Ziffern des Budgets für 1875 an. Im Extraordinarium hat 
fid. die Kriegsverwaltung — angeſichts der augenblicklichen wirthſchaft— 
lichen Lage des Reiches — in die denkbar möglichſte Anſpruchsloſigkeit 
gefaßt. Die Einſtellung eines Betrages zur Beſchaffung 
neuer Geſchütze wird ſich aber hier als unausweichlich zeigen. 
Im ordentlichen Erforderniſſe dürften nur zwei Titel eine 
mäßige Erhöhung aufweiſen: Generalſtab und. Mannſchaftskoſt. 
Erſterer fol ſchon im Frieden auf den vorgeschriebenen Kriegs 
ſtand gebracht werden, eine Forderung, die von dem Chef 
des Generalſtabes aus triftigen Gründen und mit dem Gewichte ſeiner 
einflugveichen Stellung vertreten wird. Was den zweiten Punkt betrifft, 
fo ift es eine auch ſchon von den Delegationen längſt anerkannte traurige 


Wahrheit, daß fid: die Subſiſtenzverhältniſſe unſerer Mannſchaft in 


einer Situation befinden, welche deren endliche Beſſerung zur erſten, 
ja zur heiligſten Pflicht des Kriegsminiſters machen. Die jetzigen Zu⸗ 
ſtände ſind nicht mehr länger haltbar. Auch anf ſinanziellem Gebiete 
ſind die jetzigen Zuſtände „nicht mehr länger haltbar“ und wir können 
nicht dringend genug mahnen, daß man dies nicht aus den Augen 
verliere. 

Die Organe der Deakpartei ſehen die Nothwendigkeit ein, daß 
man dem Miniſterium Bitto und der Finanzpolitik Ghyezy's durch 
ſpgend eine entſchloſſene Kundgebung zu Hilfe kommen müſſe. „Peſti 
Naple“ glaubt, daß die Vatirung der Indemnitätsvorlage jetzt, nachdem 
bie Oppoſition diefelbe zum Sturze der Regierung gebrauchen will, a uch 
von Seite der Deakpartei als Vertrauensſache betrachtet 
werden müſſe, was den Verhandlungen im Reichstage eine 
beſondere Wichtigkeit verleiht. Es ſei deshalb zu wünſchen, daß 
die Mitglieder der Deakpartei in großer Anzahl erſcheinen mögen, 
um das Reſultat der Verhandlungen glänzend zu geſtalten. In 
der letzten Konferenz der Deakpartei machte ſich die freundlichſte 
Stimmung für das Kabinet Bitto geltend. Der Miniſter⸗Präſident 
wiederholte ſeine im Finanzausſchuſſe abgegebene Erklärung. Er bat 
um unveränderte Annahme der Indemnitäts⸗Vorlage und die Partei 
nahm den Antrag mit lebhaftem Beifall an. Bei dieſem Anlaſſe erbat 
ſich Somſich von der Regierung beſtimmte Auskunft, ob ſie die 
Herſtellung des Gleichgewichtes binnen zwei Jahren für möglich halte 
und welche Mittel fie anzuwenden gedenke. Ghyezy erklärte, daß er 
ein hierauf bezügliches ausführliches Programm zu unterbreiten keines⸗ 
falls im Stande ſei, daß er aber die Hoffnung hege, die Steuergeſetz⸗ 
Entwürfe werden, wenn durchgeführt, die Regelung des Staats⸗ 
haushaltes binnen zwei Jahren ermöglichen. 


Den heftigen Debatten im deutſchen Reichstag iſt eine 
momentane f 


Pauſe gefolgt, die aber nur der einem neuen Ausbruch der 
Trübſeligkeiten vorangehende Waffenſtillſtand ut. Bismarck ſcheint 
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eine förmliche Campagne gegen die Ober-Präfidenten begonnen zu haben, 


nach Nordenflycht foli nun auch Bodelſchwingh (elen: 
Naſſau) an die Reihe kommen. y Vig 

Die Botf haft des Marſchalls Mac Mahon hat, wie ſich nun, 
nachdem man allſeitig fid) darüber ausgeſprochen hat, herausſtellt, in Frank 
reich nirgends vollkommen befriedigt und auch nirgends empfindlich ange⸗ 
ſtoßen. Die Organe der extremen Parteien wußten im Voraus, was ſie von 
dem Dokumente zu erwarten hatten; die Blätter des linken Zentrums 
ſind theilweiſe befriedigt, da ſie in einigen Phraſen ein freilich noch ſehr 
ſchüchternes Entgegenkommen der Regierung zu erkennen glauben: alle 
Welt iſt ziemlich darüber einig, daß die Kundgebung des Präſidenten 
an der allgemeinen Lage nicht das Geringſte geändert hat. 

In Paris haben geftern die fünf Nachwahlen für ben Munt 
zipalrath ſtattgefunden und find, wie zu erwarten ſtand, zu Gunſten 
der gemäßigten Republikaner, welche drei, und der Radikalen, welche zwei 
ihrer Kandidaten durchſetzten, ausgefallen. ee 

In der frauzójijhen Nationalverfammlung ift 
gegenwärtig die Vorlage über den höheren Unterri ht an der 
Tagesordnung und gibt zu eingehenden und lebhaften Diskuſſionen 
Anlaß. Paul Bert von der Linken befürwortet die Errichtung vier 
großer, von der Pariſer Univerſität unabhängiger Univerſitäten, die auf 
dem Prinzip der Freiheit, der Wiſſenſchaft und der ſelbſtſtändigen e 
waltung, wie in Deutſchland beruhen, “follen. Ueberhaupt t 
deutſchen Univerſitätsſyſtem warmes Lob und m frichtige An⸗ 
erkennung, „Jede deutſcheUniverſität,“ erklärt er, „ernennt ſelbſt ihre Pro⸗ 

eren politiſche Meinungen und philoſophiſche Ideen ſie ſich wenig 
kümmert, de to mehr aber um ihre wiſſenſchaftlichen Verdienſte und wn 
ihren Ruf in der Gelehrtenwelt. Neben dieſen ordentlichen Profeſſoren 
ſehen wir die Schaar der Privatdozenten, die von verſchiedenen Stand⸗ 
punkten dasſelbe Fach behandeln und in ihren Urtheilen ebenfomenia ae- 
bunden ſind, als die anderen Profeſſoren. Das nenne ich die wahre 
Lehrfreiheit, wenn ſie gleich gelegentlich Uebertreibungen nach ſich ziehen 
kann. Auch dürfe wir nicht vergeſſen, daß aus den deutſchen Univer⸗ 
ſitäten zum größten Theil die gewaltige nationale Bewegung von 1813 
eee ist.“ — Vom klerikalen Standpunkt aus ſprach nament⸗ 
lich Monſignor D upanloup von Orleans und ficht befonders über 
den Syllabus mit Challemel⸗Lacour einen Streit aus, der nicht zu 
ſeinem, des Biſchofs, Ehren ausgegangen zu ſein ſcheint. Das Streben 
der) Partei, deren Wortführer Biſchof Dupanloup iſt geht 
wie allerwärts, fo^ auch in Frankreich darauf aus ; dieſe 
Freiheit des höheren Unterrichtes in der Weiſe zu verwirklichen, 
Monopol erhält, in i h rem 


daß die römiſche Kirche das 
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S die Wiſſenſchaft 
Freiheit, welche den Geboten und Intereſſen der Kurie zuwiderläuft, aie 
unterdrücken. Der Kampf der gegenwärtig in der franzöſiſchen National⸗ 
verſammlung geführt wird, ift deshalb von großem allgemeinen Intereſſe 

Nachdem ſchon im „Monitore von Bologna“ zu leſen war, daß 
Garibaldi die ihm zugedachte Dotation nicht anzunehmen gedenkt, 
findet man nun im „Popolo Romano” Folgendes; „Profeſſor A ifonfa 
Garizzo, welcher von Caprera gekommen iſt, hat mitgetheilt, daß Gen eral 
Garibaldi nicht Willens ift Gaprera vor der Hand zu verlaſſen und 
daß er fic überhaupt nicht dazu enſchließen wird, wenn er erfährt, 
daß ſeine Ankunft in Rom zum Gegenftand von Demonſtrationen 
gemacht werden oder Unordnungen hervorrufen ſoll. Ueber die 
Nationaldotation ſoll er ſich mit folgenden Worten : geäußert 
haben: „Es ijt wahr, daß ich im Jahre 1860, als ich mit Conforti dar⸗ 
über ſprach, geſagt habe, daß ich nicht abgeneigt ſein werde, ein ¿antes 
e anzunehmen, wenn Italien wohl eingerichtet ſein würde. 
Aber ich konnte nicht vorausſetzen, daß ſein ökonomiſcher Zuſtand nach 
vierzehn Jahren ſo zerrüttet ſein würde, daher,“ ſchloß er würde 
nur davon zu reden, ein Verbrechen fein. Man kann daher fdjon jetzt 
mit voller Gewißheit annehmen, daß der General dem Parlamente 
für feinen guten Willen danken, die Dotation aber n icht a na 
nehmen wird. : | 

Sin Telegramm der „Times“ aus Buenos⸗Ayres vom 3. De⸗ 
zember berichtet, daß Mitre, nachdem er von den Regierungstruppen 
geſchlagen und verfolgt worden war, umſonſt eine Kapitulation vor⸗ 
ſchlug und ſich endlich mit ſeiner ganzen Armee auf Gnade und 
Ingnade ergab. Der Friede iſt wieder hergeſtellt. EE 
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Aus dem deutſchen Reichstag. 

Der Telegraph hat nur einen unvollſtändigen Auszug aus jener zweiten 
„konfeſſionellen“ Debatte im deutſchen Reichstage gebracht, in der ſo inter⸗ 
eſſante Enthüllungen über heimliche Politik der Kurie gemacht worden find, 
Fürſt Bismarck erzählte im Verlauf der Debatte, Migr Meglia, 
der frühere Nuntius in München (jetzt in Paris), habe geſagt: 
„Uns (der Kurie) kann nur die Revolution helfen.“ Es ſprach hier⸗ 
mf Reichensperger, der Wilhelm III. für den größten Feind der 
Kirche erklärte und behauptete, er habe die Ueberzeugung, wenn Napoleon 
geſiegt hätte, wäre es der Kirche noch ſchlechter gegangen. Darauf ſprach der 
württembergiſche Ex⸗Miniſter v. Varnbüler. Aus ſeiner Rede entnehmen 
wir folgende, die Aeußerungen Bis marck's beſtätigende Stelle: 

„Bei einer Unterredung, welche der württembergiſche Geſchäftsträger 
mit dem Nuntius Meglia hatte, beklagte ſich derſelbe über die mißliche Lage 
der katholiſchen Kirche in ganz Europa, und es führte das ungefähr zu der 
Aeußerung: „Die katholiſche Kirche kommt zu ihrem Recht nur in Amerika, in Eng⸗ 
land und etwa in Belgien, der Kirche kann nur allein die Revolution 
helfen.“ (Hört, hört!) Ich kann für die Richtigkeit dieſer Morte 
ihrem Sinne nach vollkommen einſtehen— id) habe in dieſem Augen⸗ 
hlick den Brief nicht vor mir — aber ich ſtehe für die Richtigkeit der Worte 
ihrem Sinne nach ein. Ich weiß nur nicht, ob der Nuntius Meglia die 
Anſichten der römiſchen Kurie ausgedrückt hat; thatſächlich aber iſt, daß er in⸗ 
deſſen Nuntius in Paris geworden iſt, alſo eine weſentlich wichtigere Stellung 
einnimmt als damals. (Hört!) 
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Tages neuigkeiten. 

Wien, 7. Dezember. 

* (Hof nachrichten.) Se. kaiſerl. Hoheit Kronprinz Rudolf iſt 
heute Vormittags um 9 Uhr mittelſt Courierzuges der Weſtbahn zum Be⸗ 
ſuche Sr. faif, Hoheit des Herrn Erzherzogs Franz Karl nach Salzburg ab⸗ 
gereiſt und begibt ſich von dor nach München. In Begleitung des Kron⸗ 
prinzen befinden ſich General v. Latour und Graf Palffy. — Die Meldung 
von der Beſtellung des Sektionsrathes im Kultusminiſterium Dr. H. Jirecek 
zum Lehrer der böhmiſchen Sprache und Literatur für den Kronprinzen Rudolf 
findet ihre Beſtätigung. Der Schwerpunkt dieſer Berufung wird mehr in den 
Vorträgen über böhmiſche Literatur zu ſuchen ſein, da der Kronprinz heute 
ſchon das Czechiſche ganz vortrefflich ſpricht, wie man ſich bei ſeiner Reiſe durch 
Böhmen im Jahre 1871 zu überzeugen Gelegenheit hatte. Der Lehrer des 
Kronprinzen im Czechiſchen war der in dem militäriſchen Stabe des Krons 
prinzen befindliche Artillerie-Major Ritter v. Spindler : 

* (Perſonalnachrichten.) Wie aus Bukareſt gemeldet wird, gab das 
Fürftenpaar im Palaſt dem öſterreichiſchen Generalkonſul Baron Calice und 
feiner Gemalin zu Ehren am 5. d. ein Diner, an welchem der Miniſter des 
Aeußern, der Kammerpräſident und die Creme der Ariſtokratie theilnahmen. 
Dem 
Oberlieutenant der nicht aktiven Landwehr Dr. Alfred Ritter Jer nitſchet 
von Wehrſtadt wurde von Sr. Majeſtät die Truchſeſſenwürde ver⸗ 
liehen. — Der Pflaſtererpolier Leopold Breit in Wien erhielt in Anerken⸗ 
nung vieljähriger redlicher Pflichterfüllung das ſilberne udien _ 
Der Minifter des Innern hat den im Miniſterium us Innern in eren 
dung Kehenden Bezirkskommiſſär Viktor Freih. v Puthon zum Statthalterei⸗ 
Sekretär im Küſtenlande ernannt. — Aus Davos in der Schweiz ijt bie tele 
graphiſche Nachricht eingetroffen, daß 


Dieſe ungewöhnliche Auszeichnung macht daſelbſt großes Aufſehen. — 


am Freitag dort Herr Graf Auguſt Noſtitz, 
der 23jährige Sohn des Herrn Grafen Siegmund Noſtitz, werfakeden⸗ UŁ — 
Nach einem Telegramme aus Kremsmün ſter wurde ber Herr Prior des 
Stiftes Kremsmünſter, P. Maximilian K er ſchb a u m, gelt, ea pens 
des goldenen Berdienfifvenzes mit der Krone, ame und Muſikdirektor, 
Freitag Morgens todt im Bette gefunden. Der Verblichene war am 
3. Oktober 1805 zu Gerotten in Nieder⸗Deſterreich geboren. — Samstag 
Abends iſt in Innsbruck in einem Alter von 78 Jahren die Witwe des 
Innsbrucker Ehrenbürgers, Feldzeugmeiſters Baron R o Bb d verg 
schieden, Ihrer jüagern, gleichfalls ſchon hochbejahrten Schweſter. der 
Witwe Baronin Malowetz, ging das i Ableben E iat aus 
Zaft uazertrennlichen Schweſter fo febr zu Herzen, DaB fie in ae Leben ein 
regung gleichfalls Tags darauf verſchied. Ein Herzſchlag machte i veu del 
Ende und vereinte fie mit dev ihr im Tode vorangegangenen EP MER d ji 
recitagsSigung ber franzöſiſchen Rattan aere SSC mad) e Ms a 
Buffet die Anzeige, DaB der Abgeordnete Graf 1 fines x i 
von Frankreich, Mitglied des Inſtituts und Verfaſſer des e Wi t 
den höheren Unterricht, der eben berathen E : rü e 
and beliebteſten Perſönlichkeiten des rechten Zentrums, zu Cannes im v ^ 
von 76 Fahren geſtorben ift Graf Jaubert war in dem von Herrn Thiers 
2 1. Ma A 1840 unter denkwürdigen Umſtänden gebildeten Kabinet Miniſter 
Se seg ichen Arbeiten. Die Kammer nahm die Meldung mit Zeichen leb⸗ 
e eee Marimilian-M onument) Wie aus Tete lt ge 
Ge E dürfte die Aufſtellung und Enthüllung des Maximilian Monu⸗ 
meldet Mie „ Piazza Ginfeppina in Trieſt nicht vor dem Monate te: 
29 te pa Ye ſich die - 8ifeli rungs⸗Arbeiten unvorhergeſehener 
mena k. J. än d Y 

noie verzögert haben. : Rene 
GE (Ehr À geſchenk Frankreichs anEngl B b.) SE E viet A 
von England dargebrachte Auszeichnung ſeitene DE des olere be icht t 
Ge 1 der Telegraph in Kürze erwähnt, wird heute folgendes Nähere berichtet. 
5 oa Diner am Mittwoch empfing, die Königin p J = pia 
Deputation, beſtehend aus Herrn Air n S c OR inden 
welche vier Bände Adreſſen pon franzöſiſchen Städten und Wome 
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überreichte. In dieſen Adreſſen wird 
geſprochen für die den Kranken und Verwundeten während des Krieges 
von 1370—71 geleiſteten Dienſte. Die vier Bände wurden auf einen Tiſch 
gelegt und die Herren d'Agiviet und Serrurier erklärten den Inhalt derſelben⸗ 
Die Königin erwiderte in franzöſiſcher Sprache: „Ich empfange mit 
Vergnügen die mir von Ihnen überreichten Bände, welche von mir 
ſorgfältig werden aufbewahrt werden als Gedenkblätter jener inter⸗ 
eſſanten hiſtoriſchen Ereigniſſe, die ſie verewigen. Sie ſind ſchön 
als Kunſtwerke, aber ihr Hauptwerth in meinen Augen iſt der, 
daß fie ein dauerndes Denkmal der Dankbarkeit des franzöfiſchen Volkes 
bilden für ihnen von Engländern, die unter einem einfachen Impulſe der 
Humanität handelten, frei und gerne geleiſtete Dienſte. Ihre Anerkennung 
dieſer Dienſte kann nicht umhin, von meinen Unterthanen geſchätzt zu werden 
und wird das freundliche und herzliche Gefühl verſtärken, welches, wie ich glück⸗ 
lich genug bin, zu glauben, zwiſchen den beiden Nationen beſteht.“ Die Deputation 
verabſchiedete ſich hierauf. Die Zeremonie hatte im weißen Saale in Gegen⸗ 
wart des Hofes, des franzöſiſchen Botſchafters, der Gräfin Jarnac und der 
Lady Derby ſtattgefunden. Nach dieſer Zeremonie vertheilte die Königin 
eigenhändig Auszeichnungs-Medaillen an neun Soldaten und Matroſen, die 
ſich in dem Feldzuge gegen die Aſchantis beſonders hervorgethan haben. Dieſe 
Ordensvertheilung wurde privatim vollzogen und nach derſelben den Dekorirten 
ein Frühſtück gegeben und das königl. Schloß gezeigt. 

* (Spende.) Der Bankier in Alexandrien, Herr Lewy de 
Manaſſe, hat dem Penſionsfonde des Journaliſten⸗ und Schriftſteller⸗ 
vereins „Concordia“ den Betrag von 500 fl. geſpendet, welcher dieſem Vereine 
durch die gütige Vermittlung Sr. Exzellenz des Sektionschefs Baron HoF 
mann zugeführt wurde. 

* (Frl. Pagay, wo biſt Du?) Alſo fragt die „Wiener Zeitung“, 
deren Aufgabe es ift, der Gedächtnißſchwäche einzelner Menſchenkinder nad: 
zuhelfen. Eine ſolche Frage pflegt in der Regel nicht gerade ſehr angenehm 
zu berühren; diesmal iſt ſie an das ehemalige Mitglied des Strampfertheaters 
aus dem Grunde gerichtet, weil es vergeſſen zu haben ſcheint, dem Herrn 
Joſef Raftl, Möbelhändler in Wien, 690 fl. zu bezahlen. Die Tagſatzung 
wurde dieſerwegen auf das Repertoire des Landesgerichts für den 17. Dezember 
angeordnet und dem Fräulein ein Kurator beſtellt. Ob es dann nicht heißen 
wird, „eingetretener Hinderniſſe wegen kann die für heute angekündigte Tag⸗ 
ſatzung nicht ſtattfinden“ ꝛc. ꝛc., ſteht allerdings noch in Frage. 

* (Die ruſſiſchen Offiziere,) welche den Bruder und 
Brandeiſer Manövern beigewohnt haben, veröffentlichen im „Ruski Invalid“ 
einen eingehenden Bericht über dieſe Manöver, welcher die Leiſtungsfähigkeit 
der öſterreichiſch⸗-ungariſchen Truppen aller Waffengattungen in rühmendſter 
Weiſe hervorhebt. Die Ausrüſtung, ſowie die Truppen und das Pferde⸗ 
material finden die unbedingte Anerkennung der ruſſiſchen Offiziere. Bezüglich 
der Artillerie erwähnt der Bericht, dieſelbe ſei von den neueſten Reformen am 
wenigſten berührt worden. 

* (Die Führer der nächſten Nordpolexpedition.) Kapitän 
George Nares, welcher zum Kommandanten der nächſten Nordpolexpedition 
von der engliſchen Admiralität auserkoren wurde — den nächſten Poſten unter 
ihm fol Kommandeur Markham erhalten — ift kein Neuling in den Polars 
gegenden. Vor zwanzig Jahren diente er dort mit M'Clintock, Mecham und 
Veſey Hamilton, unternahm Schlittenfahrten, in denen er während 
kaum mehr als zwei Monaten 665 engliſche Meilen zurücklegte, und 
erwies ſich überhaupt als tüchtigen Führer. Seitdem war er mit 
verſchiedenen wiſſenſchaftlichen Arbeiten, unter dieſen mit Vermeſſungen 
bei Suez betraut geweſen, und tft feit zwei Jahren als Komman⸗ 
deur des „Challenger“ mit Tiefenmeſſungen und anderen wiſſenſchaft⸗ 
lichen Unternehmungen beſchäftigt. Obwohl zu den Veteranen der engliſchen 
Nordpolfahrer gehörend, iſt er noch rüſtig und den Strapazen des ewigen 
Eiſes vollkommen gewachſen. — Kommandeur Markham zählt erſt 32 Jahre, 
verdiente ſich als Nordpolfahrer ſeine Sporen in der Baffins⸗Bai und wird 
als ein tüchtiger und unternehmender Offizier geſchildert. Mit der Ausrüſtung 
der für die Expedition beſtimmten Schiffe iſt bereits begonnen worden; es 
wird lein Geld geſpart, um ſie in jeder Beziehung mit Allem zu verſehen, was 
zur Förderung ihres Reiſeziels dienlich ſein könnte. Kach 

* (Myfteriöfer Tod eines Ehepaares.) Ein mufteriófes Ereigniß 
beſchäftigt ſeit geſtern Morgens das Polizeikommiſſariat in der Leopoldſtadt. 
Ein hochbetagtes Ehepaar wurde todt in ſeinem Kämmerlein aufgefunden 
und weder auf Selbſtmord noch auf zufällige Erſtickung oder Vergiftung, ge⸗ 
ſchweige denn auf ein vorliegendes Verbrechen kann hier vorläufig geſchloſſen 
werden, da für all' dieſe Fälle nur halbwegs ſtichhaltige Annahmen fehlen. 
Nur die Thatſache, daß ein außergewöhnliches Ereigniß den Tod des Chee 
paares herbeigeführt habe, ſteht felt... .. Der Gaſtwirth Schlichting, 
in der großen Sperlgaſſe Nr. 41 etablirt, überließ vor einiger Zeit dem 
60jährigen Gepäckträger der Donau⸗Dampfſchifffahrts⸗Geſellſchaft Franz 
Kellner und deſſen um 18 Jahre älterer Gattin Antonia aus 
Mitleid über ihre wahrhaft bittere Nothlage eine ebenerdige Kammer. 
Das Elend der armen Leute war nicht allein dadurch, daß Franz 
Kellner an heftigen Herzkrämpfen litt, ſondern auch durch den Um⸗ 
ftand erhöht, daß jetzt, im Winter, wo der Dampfſchiffverkehr auf der Donau 
Kellner wenig verdienen konnte. Dieſen Verhältniſſen ent⸗ 
ſprechend, enthielt auch das Kämmerchen, das in einer Ecke des Hofes liegt, 
nur den allernothwendigſten Hausrath, ſo ein Bett, einen Tiſch, zwei Stühls 
und einen hinfälligen Schrank. In einem Winkel des Zimmers war auch der 


Gaſometer, welcher die Gasröhren in dem Salon des Gaſtwirthes verforate 


dem engliſchen Volk der Dank aus⸗ 
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untergebracht. 
da der Beſuch des Sal 


— . e AND AA! 


long unterblieben war. Geftern, wo Herr Schlichting 
mehr Gäſte als an Werktagen erwartete, wollte er, um den Hahn des Gaſo⸗ 
meters zu öffnen, in den erſten Vormittagsſtunden in das Kämmerlein treten. 
Er "e darum einige Male an die Thüre, doch nichts regte fid) drinnen. 
Dies befremdete ihn und erſt jetzt fiel es ihm auf, daß er die Eheleute ſchon 
feit Freitag nicht gefebem habe. Er felbft wollte dle Thüre mit Gewalt nicht 
öffnen, weshalb er das Polizeik ommiſſariat in der Seopoloftadt Der: 
ſtändigte. Von dieſem erſchienen Kommiſſär Komornik und die beiden 
Bezirksärzte Dr. Hopfgartner und Dr. Steinberger und in deren Gegenwart 
erſchloß man bie Thüre. Der Anblick, der fi den Eintretenden enthüllte, 
war ein ergreifender. Mit dem Kopfe gegen den Eingang lag Franz tellner 
halbentkleidet auf dem Fußboden und glich einem ruhig Schlafenden. Wenige 
Schritte entfernt lag ſeine Frau, noch ganz angekleidet, mit dem Rücken gegen 
die Thüre, ebenfalls todt und in ihrer unmittelbaren Nähe demerkte man 
Spuren getrockneten Blutes. Ihr Geſicht war aufgebunſen und aus einigen 
Merkmalen an dem Halſe glaubte man vermuthen zu können, daß ſie gewürgt 
worden d KÉ: Auch unterhalb der Naſe zeigten fid) Blutſpuren. Zwiſchen beiden 

d b fid) ein Gefäß, darauf lagen Reſte von Holztohlen und in 

ein mit Waſſer gefüllter Topf, in dem Würſte gekocht worden 
waren. Allem Anſcheine nach hat das Feuer nicht blos zum Kochen, jore 
dern auch zum Erwärmen des Raumes gedient. Auf dem Tiſche 
ſtanden einige Teller mit Ueberbleibſeln von Erdäpfeln und Wür⸗ 
ſten und Frau Kellner hielt noch ein Stück der letztbezeichneten 
Speiſen in der rechten Hand. Im erſten Augenblicke de ichte man an 
eine Vergiftung oder Erſtickung durch Einathmung von ausgeſtrömten 
Kohlenoxyd⸗ oder Leuchtgaſe. Die Annahme wurde aber eben ſobald wider⸗ 
legt durch den Mangel an Symptomen an den Leichen, wie durch die von den 
angeführten Gaſen freie Atmoſphäre. Außerdem war der Hahn des Gaſo— 
meters geſchloſſen und an dieſem ſelbſt keine Beſchädigung wahrnehmbar. Auch 
die Annahme, daß ſich die alten Leute ſelbſt getödtet hätten, fand keine Be⸗ 
gründung; ebenſowenig kann hier von einem ausgeführten Verbrechen die 
Rede ſein. Die Kommiſſion beſchränkte ſich in dieſer komplizirten tion 
nur darauf zu konſtatiren, daß der Tod bei Beiden faſt zur ſelben Beit und 
zwar aller Wahrſcheinlichkeit nach bereits am Freitag eingetreten ſei. Fran 
Kellner dürfte etwas früher, während des Eſſens, geſtorben ſein. An bei⸗ 
den Leichen war die Starre Ton vorüber und der Körper der Frau zeigte 
ihon an verſchiedenen Stellen die ſogenannten Todtenflecken. Um 5 Uhr Nach- 
mittags ſchaffte man die Leichen zur ſanitätspolizeilichen Obduktion in die 
Todtenkammer des allgemeinen Krankenhauſes. 

* (Kellereinſturz.) Heute Vormittags 
der im Bau begriffene Ciskeller des Gaſtwirthes Plott 
des Knabenſeminar-Gebäudes in Mariahilf, Theobaldgaſſe, ein und 
wurden hiebei zwei Arbeiter verſchüttet und getödtet. Einer der Ber” 
unglückten heißt Wenzel Maurer, der Name des andern iſt bisher nicht 
bekannt. Den Erhebungen zufolge trägt mangelhafte Pölzung die Schuld an 
dieſem Einſturze. Die Leichen der Getödteten wurden in die Todtenkamme 
des allgemeinen Krankenhauſes gebracht. 

Todesurtheil.) Wie uns aus Gr az telegraphirt wird, haben 
die Geſchwornen in Cilli den Angeklagten Michael Reiniſch wegen 
eines vor zehn Jahren begangenen Raubmordes ſchuldig geſprochen. Derſelbe 
wurde ſonach zum Tode durch den Strang verurtheilt. 

„(Aus der Rede Monſignors Dupanloup.) Bei der jüngſten 
Distuffion über den höheren Unterricht in der franzöſiſchen Nationalverſamm⸗ 
lung entwarf der gelehrte Prälat unter Anderem in raſchen Zügen die Ge⸗ 
ſchichte der franzöſiſchen Univerſitäten, die von Studenten aus aller Herren 
Ländern beſucht wurden und fährt dann fort: die am zahlreichſten vertretene 
Nation war die germaniſche, welche in einem Zeitraume von 250 Jahren die 
Rechtsſchule von Orleaus allein mit 13.353 Studenten beſchickte. Noch ſind ihre 
Namen in den Jahrbüchern unſerer Stadt verzeichnet und ich fand darunter 
diejenigen eines Sohnes Tycho Brahe's, eines Peter v. Roone und eines 
Chriſtoph v. Bismarck, welcher Quäſtor der germaniſchen Genoſſenſchaft 
war und einen in den Annalen unſerer Univerſität berühmten Streit mit 
den Normanen hatte, weil er behauptete, die Dänen gehörten trotz der 
Stammverwandtſchaft nicht zu den Normanen, ſondern zu den Germanen; 
(Eine Reminiszenz, welche eine gelinde Bewegung unter den Deputirten her⸗ 
vorrief.) 

* (Maſſen vergiftung.) In 
ein gräßliches Unglück 
ob Nachläſſigkeit oder Bosheit 


E situa 


um palo 9 Uhr ſtürzte 


rückwärts 


der Grafſchaft Cornwallis hat ſich 
zugetragen, von welchem man noch nicht weiß, 
dasſelbe herbeigeführt habe. Fünfzig bis 
ſechzig Thongrubenarbeiter, welche Waſſer aus dem großen für die 
Arbeiter beſtimmten Reſervoir zum Frühſtück getrunken hatten, vers 
riethen ques darauf Symptome der Vergiftung. Eine Unterſuchung 
ergab, daß eine A anze Karre Arſenik in diefes Reſervoir kurz vorher 
POWY worden mar. Aerztliche Hilfe wurde ſofort Herbeigeholt und man 
hofft, daß di e Mehr; ahl der Vergifteten am Leben wird erhalten werden 
können. Zun Glück war es weißer Arſenik, der in kaltem Waſſer ſich nicht 
ſo leicht auflöst. Große Beſtürzung herrſchte an Ort und Stelle und die 
Frauen und Kinder kamen alle in größter Angſt herbei. Wer den Arſenik ſo 
verſchleudert hat, das iſt bis jetzt noch nicht bekannt. 
* Witterung. Stadt, am 7. zem mb 
Temperatur + 1:7 Grad Celſius (+ bd Gr 
146,80 Millimeter. 
Halbbewölkt, Windſtille, 
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ziemlich angene hin, 
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Seit Donnerstag Nachmittags war er nicht geöffnet worden, 
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Der Nanbmord in Karolinenthal. 
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bereits gemeldeten a E per REA 
bal liegt uns folgender audi. chrlicher Rane, vpk vanan 
in Proch asta, ein ausgedienter z rtillerie⸗Un Seed n 
. von 37 Jahren, bewohnte 
t und robuſtem Körperbau im Alter ein Zimmer mit einem 
Parterre eines Hauſes in der Bazargaſſe n. rte Ge x eme 
e, Vorzimmer und Küche. In die Wohnun y diy pun hr t 
ë Stiege aus, ut id zwar einer r durch die Küche, andere du d 
das Vorzimmer. Der Eingang durch die Küche ea MUT „ 
Prochaska led tg war und daher keine Wirtbſchaft | : auf 
iſt feLoft bei Tac je finſter, veil es nur durch ein Ha bent Lé pi genu. n 
Aus cht erhält : 2 bent Vorzimmer gelangt ntan M vas eat töfofale, 
af ſich eille fè uerfeite Kaſſe von Wieſe und Tiſche befinden, es hat ein 
senti er auf die yd Dimmer ſteht ohnzimmer mit zwei 
Fenſtern auf die € H rbindung ; 
Herr Pr ochas ska kam Freitag g zegen feine € 
nach Haufe. Kurz : d rten die RE aus 
hasta din mpfi 
flirrten die 
Man eilte zur Wobhnr 
der Galle lebenden 
dieſer Zeit bein 
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10 Uhr Abends 
er V ohnung des Pro⸗ 
Hilferufe zepolter und Geſchrei. Nach wenigen Minuten 
GE hes chlagenen Fenſtertafel, dann war Alles file. 
ig; fänd fie jedoch verſchlos fen, nun wur de es auch auf 
Der Sicherheitswachmaun Joſef Ruzicka ſtand du 
gerzehrniigstteiier: dite und eilte eben? falls, als er da 
Klirren der Fenſter hörte, herbei. Der 9 ausmeifter kam ihm entgegen, zeigte 
auf die zerſchmetterte Fenſtertaf fel im Geſchäfts er eg des P zrochask ka und ſprach 
die ermuthung aus, daß Diebe dort eingebroch en ſeien. aa oh 
3 Der mg aus tmadjniamm lie’ eine Leiter herbeiſchaffen und ſtieg in 
B egleitung eines geweſenen k. E e Oberlieutenants, welcher im Geſchäfte des 
Herrn Prochaska bedien Met ift, und des Hausmeiſters durch ein Fenſter in 
das n Dort war alles ruhig, man verfügte ſich in das Geſchäfts⸗ 
lokale und hier bot ſich dieſen drei Perſonen bei dem Ad wachen Lichte einer 
mitgebr achten Laterne ein grauenhafter Aublick dar, Beim Senken mit Dent 
Kopfe das Sinne er, das Geſicht aufwärts, lag N zrochaska von jlut über- 
ſtrömt, tobt da. Kein Zweifel, hier hatte ein Mord ſtattgeſunden und u 
mußte dieſer erſt vor wenigen Minut en verübt worden fein, Deum die Seld) ye 
war noch warm und das Blut rauchte noch. Wo waren die oder der Mörder 
das war die erſte Frage. In den “plo Zimmern sand fi Niemand, xd 
Nun ſchritt der Sicherheitswachmann mit déi genem Settenger mee ut 
das Anfangs beſchriebene Vorzimmer. Dort (ta ¿wei Geltalter 1, „junge 
Burſchen, SE und mit ſchlotternden Knien sebes fuchten fe fd zu 
verſtecken, denn in dem Zimmer befanden ſich keine Möbel, an eine Flucht 
konnten ſie auch nicht denken, weil Thüre un d Fenſter bereits von den angſt⸗ 
voll herbei geeilten Hausbewohnern beſetzt t waren. Der Sicher heit swachmann 
forderte ſie auf, keinen Widerſtand 4 u leiſten und drohte ibnen, im entgegen⸗ 
geſetzten Falle fie niederzuhauen. Die beiden Burſchen gelobten CR Beta 
worauf fie der Wachmann | eſſelte. Der Aeltere ge citand ſogleich, daß den 
Mord verübt habe. Als ſie pu^ Wachmann auf die Wachſtube eskorti Nies brach 
die Wutb des Volkes au f furchtbare Weiſe los. Es regnete auf die 
Mörder Püffe und Hiebe mi t Fäuſten und Stöcken überall hin, wo ſie nur þin- 
trafen. Dem Welteren de r beiden Mörder wäre es faft an's Leben 
gegangen, denn fon 


wurde er am peu gewürgt, aber die 
Energie des Wachmannes Ruzicka 


rettete ihn, und es gelang dem Wa 
manne auch, Beide der wüthenden Volksmenge zu entre ißen und, einige Se 
Verletzungen abgerechnet, m nverſehrt auf die Wachſtube in der Jakobsgaf 
zu bringen. 

Beide Mörder geſtanden beim erſten Verh 
den Mord an Prochaska nur begangen haben, u 
der, Namens Joh. und Fr. Stanek, ſind ſchwa che Burſchen im Alter von 20 
und 22 Jahren, und ausgelernte Schloſſer, ſie ſind nach Holeſchowißz zuſtändig 
und wohnen bei ihrem Vater, einem Maurer in Zizkow. Ihrem Geſtändniſſe 
nach wären ſie ſchon um 45 Uhr Nachm. bei Herrn Pr ochaska geweſen. = die 
Vorbereitungen zum Eindringen in deſſen Wohnung zu treffen. Während der 
Aeltere mit Prochaska in deſſen Geſchäftslokale w egen eines Anlehens hla an⸗ 
delte, blieb der Jüngere im Vorzimmer zurück und drehte die Riegel des von 
innen zu öffnenden Fenſters, welches, wie ſchon bemerkt, in das Stiegenhaus 
mündete, auf. 

Um ein Viertel neun Uhr Abends wären fie fodann durch dieſes Fer iſter 
eingedrungen. und hätten hier ihr Opfer erwartet. Als ſie nach 10 Uhr Abends 
die Außenthüre öffnen hörten, haben ſie ſich im Geſchäftslokale rechts und 
links neben der in das Vorzimmer führenden Thüre aufgestellt und ſeien dant, 
als Herr Pr ochaska eingetreten war und ſich dem Schreibtiſche näherte, über 
ihn hergefall len. Sie haben ihn zuerſt mit Meſſerſtichen in den Kopf verwun⸗ 
det und da er ſich ſtandhaft wehrte und durch das Zertrümmern le Aa lers 
Lärm gemacht habe, hätten ſie ihn mit einem Hammer ni edergeſch 
Lokalaugen idein ergab, daß der Ermordete heftigen Wideriiand g 

Nahe der Leiche lag ein eiferner Schmiedehammer, auf den 

Vorzimmer ein Dolchmeſſer, beide mit Blut bedeckt. Die Leiche lag 
geſagt, beim zenter im Geſchüfts lot ale. Der Ermorde te hatte noch 
Ueberrock an. Aus Sei Allen iſt zu ſchließen, daß die Mörder ihr 
früher tödten wollten, um den Raub deſto ſicherer angführen zu können 
Polſter hätte dazu ros follen, Herrn Prochaska auf das Gelicht ebrii zu 
werden. Durch den heftigen Widerſtand ſeinerſeits wurden ſie jedoch daran 
gehindert. Die Mörder hatten ihm mu ihmaßlich erſt in dem M omente, Ro 
er das Y en ona gecbrinim merte, von rückwärts mit dem Hammer den tödtlicher 
Schlag verſetzt, darauf wies die Lage der Leiche hin. Durch den bereits im 
Hauſe entem Lärm waren fie an der Au führung des Raubes verbinder > 
worden und wollten durch das Fenſter des Sch p(afgintniora auf Die Gaſſe en 
kommen, w orauf die dort ipe: chen Blutſpuren zeigen, aber da ſich 10 
hier fd oi Leu te befanden, ſo blieb ihnen nichts übrig, als ſich ihrem Geſchicke 
zu ergebe 

Die beiden Mör rder wurd 
als Straf gerichte 1 fert, it. SCH 
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Samstag Nachmittags dem k. k. Landes⸗ 

der eine um halb 4 Uhr, ai andere unt 
4 Uhr dure ch eine Eskorte der Sicherheitswache. Beide waren efeſſelt und 
mußten den Weg in das k. k. Landes⸗ als Gtr afge richts sgebäude zu Sube zurück⸗ 
legen. Einer de vie dm trug den abgeriſſenen Fuß des 3 Tiſches. Schon vom 
k. k. Polize kommiſſariate in Karolinenthal aus folgte eine große e Y ten] ſchen⸗ 
menge den Mördern, hunderte andere erwarteten fic in den Straßen der Stadt. 
Ueberall wurden ſie von der Volksmenge mit Ver wünſchungen überhäuft, 
dennoch ſchr dës die jungen eig in ihrer abgeriſſenen Kleidung trotzig 
und keck einher. Vor der A Obduktion der Leiche Prochaskals wurden die beiden 
Mörder Se £ pfer ge egenüber geſtellt, ſie erkannten die Leiche, der Anblick 
derſelben chien aber auf ſie gar keine Wirkung zu machen. Der ältere Bruder 
Johann will den Mord ganz ohne Hilfe ſeines Bruders übt und er 
blieb dabei, daß ſie einen Raub nicht bea! bſicht igten, 
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Sy? zuſammen un! Us 
Een heimſte bet venantheil der Anerkennung Herr Fiſcher 
Bett“ ein. Den pi 1 | 
er, Strich, ſtellenweife wieder etwas nepr Diskretion zu wiiufchen 
wirklicher Humor ift eden nicht lernen 
die geſangliche letting verdiente um fd 
Herr Hermano fang den mit 
nach ſeinem dreimal hervorgerufe | 


Sn H 1 * MON ph a? 9 a 7» 75 * Mer 3 , r . e ^ . 
und wie ein gut gearbeitetes Kleidungsſtück, das ſich behaglich an die Glieder 
legt und in dem man ſich gleich beda 


nnn m ſich lei glich fühlt, jeder Sänger kann mit einer 
Lortzi "adden Melodie Erfolg erzielen. Frl. Jäger fand für ihren Ge⸗ 
ſang, ſowie für ihr munteres Spiel vielfachen Applaus. Herr Erl, „Chateau⸗ 
Neu] , wollte offenbar beweiſen, daß auch ein febr gut geſchulter Sänger total 
„uͤmwerfen“ kaun. Der Beweis ift ihm geſtern gelungen. 
— Im Sofienſaal fand am Samstag die 


geweſen 
läßt — 
größeren Bei- 
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Liedertafel des 
des höchſt ungünſtigen Wetters hatte ſich 
ind diſtinguirtes Publikum eingefunden, welches die Bro- 
i lebhafteſten Beifall aufnahm. Von den neuen 
zum Vortrage brachte, erwähnen wir in erfier 9tnte: 
Schmid, der im Volkston gehalten, ſich kußerſt mirt- 
"dd deris > Shire: „Mutterherz“ von K. R. Kriſtinus und 
„Blaue Wire n Karl Schmid (in Raabs). Mit vielem Beifall wurden 
die Deen | ine Lechner ausgezeichnet, welche ein „Doppel. 
LO zert“ von f für zwei Violinen, mit Virtuoſität zu Gehör 
Frachten. Von den Mitgliedern des „Schubertbundes“ produzirte ſich Herr 
Krebs auf dem Biano und das Quartett des Bundes gab mehrere heitere 
Nummern zum Beſten. 

— Herr Sonnenthal wird im Monat März k. J. am deutſchen 
Theater zu Peſt ein auf achtzehn Abende berechnetes Gaſtſpiel eröffnen. 

— Der Junsbrucker Theaterftandal beſchäftigt noch immer die Tiroler 
Blätter und eines dieſer Journale meldet heute: Unſere Nachricht, die jungen 
Jeudal⸗Ariſtokraten, welche gegen die Aufführung des „Pfarrers von Kirch⸗ 
feld“ im Theater zu Innsbruck jenen ſinnloſen Spektakel veranſtalteten, 
) 1 die ihnen vom Stadtpolizei-Amte auferlegte Geldbuße bezahlt, war 
verfrüht. Die Herren fanden es im Gegentheil angemeſſen, nicht nur gegen 
das Schuldurtheil, ſondern auch gegen das Strafausmaß den Rekurs an die 
Statthalterei zu ergreifen. Es hatte dies jedoch einen ſehr kläglichen Erfolg. 
Die Statthalterei hat das Erkenntniß des Stadtpolizei⸗Amtes in der Schuld⸗ 
frage vollkommen beſtätigt. In Betreff des Strafausmaßes hat der 
Herr Statthalter dem Albert Freiherrn von Freiberg 

dem moraliſchen Urheber in der Affaire, eine Strafe von 75 
auferlegt, dagegen die Strafe der Uebrigen, und zwar des Ludwig 
Freiherrn v. Biegeleben, Mathias Graf Spee, Karl Graf Seilern, 
Guſtav Graf Hahn, Moriz Graf Falkenhayn, Lewin Graf S ch afgotſch, 
Max Freiherr v. Freiberg und Franz; Freiherr v. Morſey von 75 fl. auf 
70 fl. herabgeſetzt und jeden weiteren Rekurs ausgeſchloſſen. Die den be⸗ 
treffenden Packträgern, Dienſtmännern und Kommiſſionären auferlegte 9(vvefts 
ſtrafe hingegen wurde in eine Geldſtrafe von 5 fl. für Jeden umgewandelt, 
weil fie kein volles Verſtänduiß ihrer Aufgabe gehabt haben; ebenſo wurde 
die Strafe des Inhabers des Kom miſſio när⸗Inſtituts von 35 fl. auf. 20 ff. 
herabgeſetzt. Es verlautete vor einiger Zeit, die Herren Grafen und Baroue 
ſeien geſonnen, ſich mit den Packträgern ꝛc. einſperren zu laſſen, die bezüglichen 
Strafgelder aber dem heil. Vater als Peterspfeunige nach Rom zu ſchicken. 

— Das in Bozen beſtehende Comité zur Errichtung eines Denkmals 
zu Ehren Walther's von der Vogelweide hat ſich an deutſche Männer 
in Graz mit dem Erſuchen gewendet, Beiträge für das Walther⸗Denkmal zu 
ſammelu. Vorgeſtern Abends nun verſammelte ſich im Hofſalon des Hotels 
zum „Erzherzog Johann“ in Graz eine Geſellſchaft von Männern, welche 
Her erwähnten Zweck in Graz und Steiermark zu fördern eingeladen wurde. 
Die Geſellſchaft konſtituirte fid) als Grazer Comité für das Zuſtandekommen 
Des Vozener Denkmals und wählte einſtimmig den Grafen Anton Aners⸗ 
perg den „Walther von der Vogelweide der Gegenwart“ zu ſeinem Präſi⸗ 
denten. Es wurde ein engerer Ausſchuß gewählt, welcher ein Programm 
für die Thätigkeit des Walther Comités feſtzuſtellen hat. Mitglieder dieſes 
And die Herren: Anton Graf Auers perg, Rektor Prof. Dr. v. Hel ly, 
N i itätsprofeſſoren Dr. Riehl, 


Regierungsrath Prof. Schenkl. bie Univerf 
Dr. Demelius und Dr. F. Pichler, Bürgermeiſter Dr. Kienzl. Prof. 
Bal Prof. Dr. Schwarz, Direktor Ro e, Dr. F. 0 Haus⸗ 
3 Dr. v. Hörmann, Sanitätsrath Dr. Zin i, Ritter v. Stach e, 
Hauptmann Fr. Marx, Fabriksbeſitzer P. Reinin ghaus, Stadtrath 
Dr. Feill, die Mittelſchulprofeſſoren Dr. 6 r, Dr. v. Zwiedineck, 
Dr. Goldbacher, Dr. Graber. Dr. Reichel, Korp, 
Buchhändler Lentner und Redakteur Dr. S a. 
— Der bekanntlich auf 5 Jahre nach Dresden ( 
führende Vorort Der Deutſchen Schillerſtiftung hat zum erſten Vor 


ſehr zahlreiches; 
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ſitzen⸗ 


den ben Schriftſteller Conard Duboc (R. Waldmüller), zum zweiten Vorſitzenden 


den Dberappellationsgerichtsratd Dr. Klem m und die Herren Hofrath 
Dr. Pabſt und Prof. Dr. Dieſtel zu Stellvertretern derſelben ernannt. 

— Das von ihrem Engagement am Siram pfertheater bekannt 
Fräulein Eliſe Fahnert, welches vor Kurzem am Berliner Hof⸗ 
theater engagirt wurde, hat in Folge eines Zwiſtes mit Kollegen ihre Ent⸗ 
laſſung aus dem Verbande des Berliner Hoftheaters verlangt und auch 
erhalten. i 

— Wie verlautet, 
welches im Subhaſtatioi 
erworben wurde, vorerfi 


die Berhältniffe des Berliner Stadttheaters, 
verfahren von dem Weingroßhändler Wutsdorf 
rſt dahin geregelt worden, daß Fraulein Veneta das⸗ 
fünf Jahre gepachtet hat, nachdem Direktor Lebrun 
des Theaters eingeleiteten Verhandlungen zurück⸗ 


Mi 


wurde bereits der Erfolg der Sardou'ſchen 


lit kurzen Worten 
Nopität: „La Haine“ konſtatirt und wir lafen nachſtehend den Bericht der 


vielleicht ſtellenweiſe ein kräfti⸗ 


DR Lortzin g'ſchen Geſäuge 


ſchulen in Mähren befteben. 


Blatt 

— ne Foch egen —— — — — — —— — 

13. Korreſp.“ folgen, welche ſchreibt: Das pon den Thegterfreunden mit 
großer Spannung erwartete neueſte Werk Vietorien Sardou's: „Da Haine“, 
Schauſpiel in fünf Aklen und acht Bildern, ging endlich zum erſten Male 
über die Breiter der Galté. Die Handlung des hochpathetiſchen und düſtern 
Stückes, welches man nach deutſchen Begriffen ein Trauerſpiel neunen muß, 
ſpielt im vierzehnten Jahrhundert in Siena und entlehnt ihre Häuptmokipe 
den damaligen Kämpfen zwiſchen Welfen. und Ghibellinen. Ein Mädchen 
aus einem vornehmen ghibelliniſchen Geſchlecht wird ben einem jungei 
Welfenführer, den ez mitten im Sträßenkampfe vetobont hat, geſchändetz ſucht 
dafür Rache, ſtößt auch | 


3. mitt ) 

id glücklich dem Frevler einen Dolch in die Britt, wird 
aber unmittelbar nach dieſer That von Nene ergriffen, ſchützt den nur folii. 
bar Getödteten gegen weitere Verfolgung und will ihm die Hand am Mifare 
reichen. Daran werden die Liebenden jedoch durch den unverſöhnlichen Haß 
der beiden Parteien gehindert: Cordelia erhält von ihrem eigenen Bruder Gift, 
während Orſo's Wunden ſich wieder öffnen, ſo daß Beide ſchließlich in dem 
Dome, wohin ſie ſich vergebens, als nach einem Aſyle, geflüchtet hatten, durch 


den Tod vereint werden. Die Peripetien dieſer tragiſchen Begebenheit ſind von 
dem Dichter mit ganz außerordentlicher dramatiſcher Kraft, die nur im letzten 
Akte etwas zu erlahmen ſcheint, verſinnlicht, und lebendig bewegte Epiſoden 
bieten einen bedeutſamen hiſtoriſchen Hintergrund. Straßenkämpfe, kirchliche 
Feier, Prozeſſionen, die alle mit bewundernswerthem Geſchicke und ſtrenger 
Treue des Koſtüms, der Architektur u. f. w. in E gente gejegt find, feſſeln die 
Phautaſie des Zuſchauers in der fo wirkſam heraufbeſchworenen, mittelalter⸗ 
lichen Welt. Auch die Muſik war für dieſe Gifelte zu Hilfe gerufen worden, 
Offeub ach. hat fünf Nummern (Chöre und Märſche) geliefert; die eines 
eruſten dramatiſchen Komponiſten nicht unwürdig mätch Der Erfolg der 
Novität, um deten Hauptrollen fic Fräulein Lia Félix, Herr Lafójts 
taine und Frau Marie Laurent beſonders verdient machten, ſtellt „La 
Haine“ der „Patrie“ desſelben Verfaſſers würdig zur Sei 

— Am 2. Dezember wurden die Theater Am bi gu, des Barićtóg 
und de Montmartre in Paris zur öffentlichen Verſteigerung gebracht, 
welche ſich beſonders beim „Ambigu“ ſehr lebhaft geſtaltete, ſo daß der Aus⸗ 
rufspreis von 800.000 Francs auf 1.055.000 Fr. getrieben wurde. Grifeher 
war ein Herr Tiſſier, Agent Eugen Chapeliörs, welcher auch die Gebände 
des Dekorationsmagazins um 80.050 Fr. ou ſich brachte. Das Theater 
Variétés erſtand Aimé um 810.000 Fr. und das Theater Montmartre eben⸗ 
falls Chapelièr um 122.000 Fr. Der Ausrufspreis des erſteren war 700.000 Fr.“ 
des letzteren 100.000 Fr. geweſen. 

— Die Nachricht, daß der Kompoſiteur Verdi zum Senator 
worden fet, bedarf einer Korrektur. Man verſichert, daß der 
Prüfung der Titel der neuernannten Senatoren gefunden hat, daß! 
$. 23 der Verfaſſung, wonach es hinreicht, um Senator werden | n, 
ſein „Vaterland durch außerordentliche Verdienſte berühmt gemacht zu haben“, 
nicht in den Senat aufgenommen werden kann. Der Senat will ihm aber 
auf ſeinen Reichthum hin die Aufnahme geſtatten und hat ihn deshalb er⸗ 
ſucht, nachzuweiſen, daß er ſeit drei Jahren jährlich 3000 Franes direkte 
Steuern bezahlt. 
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87. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. 
Wien, 7. D 


Die Sitzung wird um Das 
gut beſucht. 

Auf der Miniſterbank: Fürſt A uersperg, Freiherr p. 

Dr. Glaſer, Dr. Ziemialkow s ki, Ehlumecky, Dr. v. Str 

Zunächſt werden die Wahlzettel für die Wahl dreier neuer Ausſchüſſe 
Gur Berathung des Stempelgeſetzes, des Börſegeſetzes und des Wil daue r' 
ſchen Antrags) abgegeben, dann für die Wahl eines Mitglieds des Steuer- 
Reform⸗Ausſchuſſes (an die Stelle des Abg. Baron Petri n o.) 

Die Spezialdebatte über den Staats v oranſchlag wird 
und zunächſt das Budget des Fiuanzminiſterin ms erledigt. í 

Zum Kapitel „Hof⸗ und Staatśbrude tet" iuterpellirt der Abg. 
Dr. Roſer den Spezial⸗Berichterſtatter, ob die Notiz bezüglich der großer 
Koſten für die Arbeiten, welche die Anſtalt für das Abgeordnetenhaus liefert, 
wahr ſei. 

Spezialberichterſtatter Steffens 
Protokolle ſeien dadurch veranlaßt geweſen, daß dieſelben bereits am Tage 
nach der Sitzung geliefert werden. Die größeren Koſten fiir die Korrektur 
der Protokolle ſeien durch die bedeutenden, oft ganz ſelbſtſtändigen Korret- 
turen der Abgeordneten veranlaßt worden. Die Uebelſtände feien vom Prä- 
ſidenten bereits abgeftellt, die Koſten bedeutend herabgemindert, die Korrektur⸗ 
koſten z. B. von 80 auf 12 fl. Abg. Steffens vertheidigt ſehr entſchieden das 
Inſtitut der Staatsdruckerei. x ; 

Es gelangen noch die das Fin anzminiſterium betreffenden Petit ioe 
nen zur Erledigung. 34.3, 

Die Berathung des Budgets des Miniſteriums für Kultus 
Unterricht wird eröffnet. , 

Für das erſte Kapitel „Zentral⸗Auslagen“ ſind als Redner vorge⸗ 
nerit, gegen: die Abg. Wurm, Razlag, Rufo, Vitezich und Weiß 
v. Starkenfels; für die Ausſchußanträge die Abg. Göllerich, Ruß, 


Fux und Heinrich. Ge 

i Abg. Wurm beginnt: Heute entſcheide in der Politik nur der 
Erfolg. Das mag der „Deutſchmeiſter an der Spree“ ſo halten, in 
Oeſterreich aber verlauge man von der Regierung öſterreichiſche 
Erfolge, denn nur für ſolche wolle man Geld bewilligen. Deutſche, 
Slaven, Italiener können in Oeſterreich friedlich neben einander leben 
und das friedliche Verhältniß foll vom Unterrichts miniſter ſorgfältig gehegt 
und gefördert werden. Der Porm der deutſchen„ilglieniſchen und ſlaviſchen 
Nation liege nicht- inOefrerkelch und eine blos nationale Devens würde bes 
züglich der Deutſchen nach Preußen, bezüglich der Slaven nach Rußland ge⸗ 
richtet fein. (Lebhafte Ojos. Mieroszewski ruft: Nach Oeſterreich.) 
Der öſterreichiſche Unterrichtsminiſter ollte den Eigenthümlſchkeiten der 
Völker Rechnung, tragen, die Gleichberechtigung ſorgſam beſchützen. Was 
würde man von einem Kriegsminiſter jagen, der die Uhlanen. und Hußaren 
Galiziens und Ungarns zur! Marito die Jager der ZUPER ¿ue Kavallerie 
verwenden würde? Was würde man von einem Unterricht ſagen, 
der in den deutſchen Län dern italianiſiren, in den flaviſchen Bezirken 
germaniſiren oder was gleichbedeutend wäre, pruſſifiziren würde. Redner 
übergeht daun zu den bekannten Klagen, daß für die Slaven zu wenig Mittel⸗ 
Die beſtehenden flaviſchen Schulen in Mähren feicy 
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TM Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., 2 przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


» » Francyi i Anglii a | 
» » Belgii Szwajcaryi i Turcyi )) | A 
Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego d 
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3 eee 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 
pute un reklamacyjne niezapieczętowame niepodlegają oplacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
przyjmuje się. — Mękopiema nadsylane Redakoyi niezWracajg się, lecz bywają niszozone, 


Mraków 7 grudnia, 


Wyłączne stanowisko, jakie zajmuje Mac- 
Mahon na mocy uchwały Zgromadzenia naro- 
dowego z d. 20 listopada 1873, sprawia, że. 
orędzie jego nie jest ani sprawozdaniem. ol 
stanie i położeniu kraju, jakiem bywa naprzy-| 
kład orędzie. prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki i jakiem poniekąd było orędzie 
Thiersa, gdy piastował urząd prezydenta; ani 
teź nie jest. mową „tronową „„w. której monar- 
cha łubo niekiedy dotknie. przy zdarzonej spo- 
sobności spraw swego domu, natomiast W spra- 
wach państwa jest tylko tłamaczem polityki 
swego ministerstwa. Orędzie zaś Mac-Mahona 
odezytane w Zgromadzeniu narodowem we 
czwartek było przeważnie poświęcone określe- 
miu osobistego stanowiską prezydenta Repu- 
bliki i zaledwie lekko natrąciło o położeniu 
krajn, o jego stosunkach zewnętrznych i o 
programie rządu na przyszłość, a nawet pro- 
gram ten zamykał się także przedewszystkiem 
w osobie prezydenta i atrybucyach jego wła- 
dzy. Nie szukać w tym akcie oznak systemu 
rządowego, ani wniosków prawodawczych, ani 
zadań politycznych, jak gdyby nie miała Fran- 
cya nic innego przed sobą, jak służyć prezy- 
dentowi i ułatwiać mu admińistrowanie sobą. 
Wzywa on wszystkich do pomiocy sobie w imie- 
niu patryotyzmu, ale jeśli każdy z powoła- 
nych pomocników będzie wóz państwa ciągnął 
W inng stronę, wóz albo nie ruszy z miejsca, 
albo nawet rozerwanym zostanie. 

Jedyny ustęp orędzia, który choć negaty- 
wnie wskazuje,. iż prezydent wypiera się spół- 
ki z legitymistami, uważany jest za odprawę 
daną listowi hr. Chamborda, lubo nie znane- 
mu jeszcze w swem brzmieniu, lecz o ile wia- 
domo, pr2ypomivajgcemu, iż nie należy czy- 
nić- nic takiego, coby mogło stawiać tame, po- 
wrotowi monarchii. Ustęp ten orędzia miał! 
być dodany w ostatniej chwili, i dla tego o- 
redzie spóźniło się o jeden dzień, i pierwazal 
jego edycya już wydrukowana, została zni- 
szczoną. Ustęp ten napełni? otuchą serca re- 
publikanów i organom ich publicystycznym 
podyktował słowa przyjazne dla orędzia. ' Je- 
żeli więc prezydent „nie objął władzy, aby 
służyć widokom jakiej partyi“, to zastrzeże- 
niem tem polepszył widoki partyi przeciwnej, 
która zresztą objawia swoją siłę, wprowadza- 
jąc swoich kandydatów” do izby za każdem 
oprózniónem krzesłem. 

Siedmiólecie nie przesądza wprawdzie for- 
my rządu prawnie, ale samym republikanckim 
charakterem swoim utrwala byt republiki, a 
niedopuszcza monarchii. Lewica też we wszy. 
stkich odcieniach swych postanowiła nie sta- 
wiać siedmioleciu żadnych zawad, owszem, u- 
nikać kwestyj politycznych, poprzestając na 
sprawach administracyjnych. Przestała nawet 
nalegaé na rozwiązanie izby, w nadziei, żę 
stopniowo dojdzie do zdobycia sobie wie“ 


i 


1 
|kszości czy przez kolejne wybory uziipełnia- 


jące, czy przez przyciąganie do siebie pewnych 
odłamów środka. Błowem, siedmiolecie ma być 
próbą republiki we Francyi. I możnaby liczyć 
na jej utrzymanie, gdyby doktryny lewego 
środką były ostatniem słowem stronnictwa ; 
są one jednak tylko stopniami, po których 
spinać się zamierza radykalizm, lubo z cza- 
sem posłuży on znów za szczebel rozpasanym 
żądzom komunizmu. Dawniej można było taki 
rezultat. poczytywab..za..9moc chorobliwej. wyo- 
bra£ni lub spleenu politycznego; teraz jednak, 
gdy widzieliśmy stopniowe przejście a szybkie 
od rządu obrony narodowej do Komuny, sie- 
dmiolecie nie daje przeciw nim dostatecznej) 
rękojmi. Już podczas ostatnich wyborów mu-| 


jnicypalnych krążyło po Paryżu pisemko wy- 


chodzące w Genewie, którego język krwio- | 
żerczy zapowiada najbezecniejsze zadosyćuczy- | 
nienie i najstraszniejszy odwet. A wobec ta- 
kiego wyzwania: zamiast Francya zorganizo- 
wać rząd stały i silny, wybrała sobie najstab- 
szy, jaki być może, organizm, dyktaturę admi- 
nistracyjną z formą polityczną nieokreśloną i 
tymczasową. 

Orędzie prezydeńta liczy wreszcie wiele fra- 
zesów ogólnych, a treści politycznej ma- 
ło; nie zbywa mu na patryotycznych senten- 
cyach, ale brakuje mu jasno postawionego pro- 
gramu politycznego. 


Ź powodu licznych protestaoyj ogłaszańych w pi- 
smach lwowskich przeciw artykułowi Przeglądu Pol- 
skiego „0 porcyach“, a których w dzienuiku, naszym 
nie powtarzamy, musimy raz jeszcze do tego przed- 
miotu wrócić. Podzielamy, jak wiadomo, oburzenie, 


|w tych protestacyach stwierdzone na ze, o które! 


chodzi w owym artykule, i skwapliwie zapisujemy! 
ton zbiorowy głos obywatelski stojący na straży: 
aumięnia, narodowego i potepiajacy tak silnie were'-) 
ki nawót pozór mogący cześć. jego:narazió. Nie mo- 
żemy atoli podzielać ani uznać słuszności zarzutów, 
jakoby rzeczony artykuł ubliżał godności i hono- 
rowi obywatelskiemu i był potwarzą rzuconą na 
szlachtę galicyjską. 

O ubliżeniti szląchcić galicyjskiej nie powinno tuj 
.być. mowy, bo wszakże- wyraźnie artykuł wypówie- 
dział, że złe, która piętnuje jest tylko wyjątkiem 
„i wkradło się „tylko w stosunki robocze w nie- 
których i rzadkich okolicach naszego kraju* a za- 
tem, jak autor artykułu jeszcze niedawno wskazał, 
zaskarżenia jego Ges) się mogły tylko do tych 
właścicieli, którzy postępowaniem swojem do zie- 
go się;przyczynili. Słuszną jest uwaga, że nie sa- 
ma tylko szlachta jest posiadaczem ziemi i zarzą- 
dza nią, gdy artykuł tylko do szlachty przemawia. 
Ależ bo nie lichwę, lecz szlachtę miał na oku. 
Powstające na porcye, nie było jego celem wyko- 
czenić zewsząd tego raka toczącego naszą wiejską 
społeczność, nie wchodził więc, kto się lichwy do- 
puszczał, ale szło mu o to, aby nikt ze szlachty 
nie maczał ręki w tej ohydzie, aby ci, którym z 
»owolania przypadł najpiękniejszy spółeczny obo- 
wiązek, którym poruczons piecza nad moralnością 
i dobrobytem ludu wiejskiego, wolni byli od wszel- 
kiego w tym względzie zarzutu. 

O cóż więc chodzić może, chyba o formę arty- 
kułu; o to, iż autor nie dosyć może często uwydatnił, | 


Wtorek. 


Rok 1874, 
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rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogltoszemia (inseraty) przyjmują się za oplatg od mi 


EN 
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że mówi o wyjątkach, czyli jak się wyrażono, „że por- | oacechował słyszeć w kraju nie będziemy, zniknie |jekżu o zniżenie stempla od dzienników do połowy. 


oye rosły pod piófeń autora”. I 
siony oburzeniem, zdawał się nić i 
nać, iż mówi o wyjątkach, Zeg zapale zwracał: się 
chwilowo jakby do ogółu, że niewłaściwie, jak to 
już dawniej wytkngliómy, porównywał porcye 2 po- 
wrotem dol pańszczyzny, niepotrzebnie wspómi:Sł 
o rzezi humańskiej, przyznajemy te przesadne szcze- 
góły w artykule. Kto wie atoli, jak trudno trzy- 
mać na woday pióro <w chwiłach: silnego oburzenia, 
nie dać ani na krok odwieść się z drogi w zapale 
szlachetnego uczucia, miarkować, że tak powiemy, 
bicie serca za pomocą zimnej rozwagi, gdy się 
traktuje przedmiot, w którym podpis służy za do- 
wód niezwykłej odwagi cywilnej, płynący z przeko- 
nania, ze się spełnia obywatólski ebowiązek, ten 
ziłatwością wady te w formie artykułu wytłómaczy. 

Powołamy się tu chętnie na sksiomą: errare hu- 
manum est, zwłaszcza w tem położejiu. Ale nie 
mamy tej pobłażliwości, abyśmy wiel ten aksio- 
mat stogować de tych, co sig lichnę, argos 
Dia tego też wady owe artykułu nit wstrzymały 
nas od podzielania od pedes chwili oburzenia 
autora, ani od uztiania wartości usługi, jaką od- 
dał krajowi użyciem jedynego jakkolwi: bolesnego 
środka, aby złe w zarodzie przytł 16. A przy- 
tłumić je należało, choćby nader rzad de były owe 
wyjątki, których autor istoienie v 


N 


nd 


wyjawit. Liczne 
protestacye tego dowodzą. Im zaś rzadsze, tem le- 
piej, tem prędzej złe ustanie. Nazwa „poröye“ na- 
wet w licznych okolicach, skąd wysz 


| cach, skąd 5 
eye, nieznana. Tem większa pociecha; zusé ZA- 


raza nie rozszerzyła się. Zresztą nie chodziło o 


nazwę, ale o rzecz. A 

W końcu przychodzi i to pytanie postawić: czy są 
iub były--bo mamy nadzieję, że już ustały—owe 
wyjątki, o których mówi artykuł? czy w ogóle 
zdarzały się porcye? Wszak niedawno! czytaliśmy 
całą sprawę porcyj sprowadzoną do rzędu bsjek. 
Autor słyszał o nich, ale nie sprawdził tego, co 
słyszał. Napisał, że mógłby wymienić osoby i oko- 
lice, sle tego nie uczynił. 


słyszał i teraz dopiero z jego artykułu się do- 


Prawda, że unie-|ono, i to j 
kie  przepomi- | obywatelskiego prawdziwą nagrodą. 


protesta- | 


edno zostanie spsłnionego obowiązku 


Dr 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wieden 5 grudoia: 


(J.H.) Na dzisieszem posiedzeniu Izby niż- 
szej Rady państwa toczyła się dalej rozprawa 
szczegółowa nad budżetem. Przy etacie wi- 
nisterstwa obrony krajowej deputowany Heilsberg 
omawiał wady istniejącej ustawy kwaterunko- 
wej, wyrażając życzenie, aby Rząd, o ile można, 
przyspieszył nową ustawę, jak soh aby odpo- 
wiedział na jego interpelacyę dotyczącą zwołania 
rezerwistów i landwerzystów do ćwiczeń polowych. 

Dep. Roser życzy wsparcia dła familij ubogich 
landwerzystów w czasie ćwiczeń, jak się to dzieje 
w Prusiech. i 

Minister obrony krajowej Horst zapowiada ry- 
chłe przedłożenie ustawy kwaterunkowej, jak nie- 
mniej odpowiedź na zapytanie dep. Heilsherga w 
wzmiankowapym przedmiocie, poczem pozycye tego 
ministerstwa ustawiono według wniosków komisyi. 

Przy dyskusyi ned budżetem ministerstwa finan- 
sów dep. Fux życzy: zniesienia krajowych dyrekcyj 
skarbowych i reorganizacyi straży finansowej. 

Dep. Schönerer ostrej poddaje krytyce stan 
regulacyi podatku gruntowego. 

Mivister skarbu de Pre tis odpiera jednak za- 
rzuty mówcy, oświadczając, iż zaraz po nowym 
roku zwoła komisyę dla regulacyi podatku grunto- 
wego. 

„Zabiera głos dep. Krzeozunowioz,; aby wy- 
kazać wadliwość obecnego systemu ściągania po- 
datku gruntowego. Möwey jednak na galeryi wcale 
nie możńa było -dosłyszeć. 

Przy tytule „cła“ komisya proponuje rezolucyę, 
wzywającą Rząd, aby przedłożenia dotyczące taryfy 
clowej i przymierza handlowego z Węgrami ile 
możności przyspieszył i starał się, aby przedsig- 
wzięto rewizyę obowiązujących konwencyonaluych 
taryf ołowych. 

Dep. Neuwirth przemawia przeciw ostatniej 
części: rezolucyi, gdyż nie widzi potrzeby zaprowa- 
dzenia. konwencyonałnych taryf clowych. 

Dr Bażant jako sprawozdawca specyalny pod- 
nosi konieczność cel protekcyjnych, szozególniej 
dla przemysłu tkackiego. Rezolucya komisyi zo- 
staje: przyjętą. 

Dalej Izba przyjmuje na wniosek dep. Rosera 
rezolucyę o zredukowanie pomocniczych urzędów 
clowych. 

Dep. Steudel pragnie przyspieszenia zniesienia 
rogatek w Wiedniu. Minister finansów jednak 
oświadcza, iż w skutek zniesienia podatku konsum- 
cyjnego skarb państwa poniósłby stratę, której 
znieść nie może. 

Przy tytule „sól“ dep. Fuchs (z Szlaska) wsta- 


wiedział. A jednak tak nie jest, nie on sam sły-|wia się za zniżeniem ceny soli bydlęcej. 


ans tylko, i dla tego milczenia sobie tego wytló- 
maczyć nie umiemy. Wiemy bowiem, że podczas 


ostatniej sesyi sejmowej tak głośno było o tym |równe życzenie zawarte, z radością przyjęła. 


predmiocie, iż nawet o wytoczeniu sprawy tej przed 
Izbą była mowa. 


dep. Biirenfeind, który oświadcza, 
w której 


Tak samo 
iż ludność rezolucyę z przeszłego roku, 


Po mowie końcowej dep. Dunajewskiego) 
jako sprawozdawcy specyalnego, oświadcza minister 


Chociaż przeto autor artykułu słyszał tylko o | skarbu, iż nie tak prędko będzie mógł przedłożyć 
porcyach, sprawa ta do bajki zredukować sig nie | projekt o redukoyi cen soli. 


Ida. Nie można również utrzymywać, aby autor ar- 


tykułu nie był dopiął celu, jaki sobie zasłużył. 


Mamy bowiem przekonanie, że j 


Iaba przyjmuje dotyczące pozycye. 
Przy pozycyi „stemple* jak wiadomo komisy& 


akkolwiekbgd2, po | proponowała rezolucyg, według której wzywa się 


Dep. Fux wnosił rezolacyę o całkowite 
„stempla od gazet. i 

Sprawozdawoa specyaloy dep. Dumba i prezes 
Izby: Rechbauer oswiadesajqy i2 gdy Izba taki 
sam wniosek w tej gebr postawiony odrzuciła, a 
teraźniejsze posiedzenia są tylko dalszym ciągiem 
sesyi, odroczeniem: nie zamkniętej, przeto i tem 
wniosek w obecnej sesyi nie może więtej przyjść 
pod obrady. Poczem Izba- przyjmuje rezolucyę 
przez wydział proponowaną. (Za tem głosowała 
lewica, lewica skrajna i prawica:) 

Przy tytule jteksy i należytości prawne“ depu- 
towavy Roser przemawisł za zniesieniem lotery- 
jek. Powiada on: Mam teraz sprzymierzeńca w 
osobie ministra sprawiedliwosci.; W nowej ustawie 
karnej jest zawarte postanewieńie, iż kto z gry 
ciągnie dochody jakby z rzemiosła, ma być uka- 
ranym aresztem. Jeżeli zatem po wejściu w życie 
nowej ustawy karnej Rząd nie zniesie loteryi, to 


zniesienie 


sad jako gracza z profosyi będzie go musiał are- 


towac. (Smiech.) 

Po załatwieniu! jeszcze kilku dalszych pozycyj, 
ministerstwa skarbu, przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 
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Wieden 6 grudnia. 


Zwolennicy interwencyi rządowej na polu go- 
spodarskim jeszcze nie dain sprawy swej za prze- 
graną. Nowa Presse ponownie występuje z progra- 
mem kolejowym, któremu wszelako niepodobrá od- 
mówić: pewnej: słuszności. Nie domaga się bowiem 
budowy kolei żelaznych li tylko celem. niesienia 
pomocy handlowi i przemysłowi, ale przyspiesze- 
via budowy kolei uważanych przez rząd i parla- 
ment za konieczne. Skoro budowa: nowych kolei 
zelaznych bez względu na przesilenie, okazuje się 
konieczną, a przynajmniej potrzebną, niechaj przy- 
najmniej handel i przemysł skorzystają 2 spiesznej 
budowy tych nowych: sieci. Zarazem Noa Presse 
robi rządowi i parlamentowi nie bardzo miły kom- 
plement, że i one zgadzają się z tą myślą, ale 
brak im ufaościow własną kompetencyg; ażali zdo- 
łają ocenić, jakie koleje właściwie budować wy- 
pada. Ze sytuacya nieprżedstawia się w nader ró- 
żowych barwach, świadczą niektóre pogłoski lub 
pewne wiadomości. Do pierwszych zaliczam do” 
niesienie, iż dyrektor polioyi e Wiedniu =p. Marx 
wypracował menoryal o: sytuacyi: finansowej w sto” 
licy, przeznaczony dla N. Pana, dalej, iż kasy za” 
liczkowe nie zostaną jeszcze -zwinięte z dniem o- 
statniego tego miesiąca i roku. Co się tyczy dal~ 
szego trwania kas zaliczkowych słyszę, że rozcho_ 
dzi się tylko o przedłużenie tórminu zwrotu wy, 
pożyczonych dotąd zaliczek. Dłużnicy nie zdo 
lali bowiem zapłacić swych długów w terminie 0- 
znaczonym, & trudno przypuśció, aby kasy zali- 
czkowe zdołały aż do końca grudnia zakończyć 
obrachunki i likwidacye z swymi dłużnikami. Czy 
minister skarbu ograniczy czynności kus zaliczko - 
wych li na przeprowadzeniu tych rachunków, czy 
też nie zechce przedłużyć terminu ich trwania i 
urzędowania — nieświem rozstrzygnąć, ale w ka- 
żdym razie niemogłoby to nastąpić bez pono- 
wnej uchwały parlamentu. Bardzo zasmucającym 
faktem jest stan Baubanków, których zachowanie 
obecne grozi przesileniem realnofei. Najpoważniej- 
szy 2 Baubanków, tj. Allg. oesterr. Baugesellschaft 
doszedł do kursu swych akcyj 23, tj. akcyę w no- 
minalnej wartości 200 z wpłatą 160 dostać można 
za 23 zir. Mimo to zarząd tej spółki akcyjnej żą- 
da świeżej wpłaty po 40 zir. na akcye. W razie 


jego wystąpieniu już więcej o złem, Które porcysmi | Rząd do przedłożenia jeszcze w tej kadencyi pro: |nieusłuchania tego wezwania akcyonaryusze tracą 


Gzęśó literacko - artystyczną, 


Z KRAKOWA. 


Sw. Mikołaj ton patron dzieci, którego zjawienia 
się z tewogą i nadzieją oczekiwaliśmy niegdyś, 
kładąc się wcześniej spać i budząc się rano, co 
też znajdziemy pod poduszką, teraz także i dord- 
słych obywateli miasta Krakowa wziął: pod swoją 
opiekę, ni» jedną miłą lub pożytsczną przygoto- 
wając niespodziankę. Objął on bowiem spuściznę 
po Sw. Józefis i jako patron burmistrza stał się 
pośrednio patronem miasta. Bywały” czasy, — 
burmistrze krakowscy podejmowali zgromadzonyć 
królów przy swym stole — dziś skarby Wierzyb- 
ków wyczerpane, lecz obowiązki i zadania burmi- 
strza starej stolicy wzrosły. Nie jedno sig zwaliło, 
co podźwignąć trzeba i niejedno! przypadnie z ný- 
wego zbudować — a królowie spoczywsją na Wa: 
welu i daway splendor stolicy mingl. Więc burmi- 
strzowi przypadło stać na strażyjosieroconego grb· 
du i wraz z rajcami miasta, czuwsé i sprostać 
wazystkiemu, aby, ten gród, utrzymać na wysokości 
„jago tradycyi dziejowej. Niewystarcza. tu zaś sph- 
ścizna owych konsulów miejskich, których niemie: 
ckie i włoskię nazwiska, obce częstokroć zdradzały 
pochodzenie, bo rzecz dziwna, że miasta, które za 
czatów Rzaczypospolitej cudzoziemskie tworzyły. 
kolonie, dzić, gdy niestało senatu i rycerstwo rdze 
prószoną maja być ogniskami „życia narodowego; i 
dziwna takze, że kiedy grody nasze rządziły sig 
długo obcemi prawem i do Magdeburga odwolywaly 


tonomiczne niebędzie bezpłodnem, że to co w Krat 
kowie za poprzedniego prezydenta się skojarzyło, 


spełnionych. 

gnąć z tych dwóch imion, my tylko powiemy, 

ta imiona Józefa i Mikołaja dwóch świętych pa- 
teonów rodziny, słusznie też przypadły burmistrzom 
Krakowa. I jedno tylko wyrazimy tu życzenie wozo- 
rajozemu solenizantowi, aby za jego rządów wzmd- 
onily się i utrwaliły te węzły co spółeczności ng- 
szego miasta nadają charakter, jakby jednej rodzi- 
ny, wśród której niedostrzedz jeszcze dzięki Bogu 
antagonizmów kastowych, a nawet waśnie i spoty 
stronnicze nienadlugo zawichrzyć zdołają tradycyj- 
aej harmonii. 

Im bliżej Nowego Roku tem częstsze nadażają 
się okazye do podarków. czy to według, krajowego, 
czy. obcego. zwyczaju. Św. Mikołaj. jeszcze najmniej 
jest wymagającym, lubo, któraż, matka przepombi 
o tej dacie. Mikołajki, pierniczki, orzechy i jabłka 
złocone, książeczki dla dobrych dzieci i nieodzb- 
wns rózga to wszystko sprawia wiele radości a ma- 
ło kosztu. Lecz gdzież się niewkradł niemiecki 
zwyczej, a choć niemiecki to niebezwyznaniowy 
drzewka na Boże Narodzenie. Za Ohristbaumem 
idą znów francuskie etreny noworoczne. Tutaj wy- 
magania są większe i bardzo rozmaite. Czem tu 
dogodzić starej ciotce, lub nadobnej i eleganckiej 
kuzynce? jaki wybrać prezent dla domowego przy 
jaciela lub nauczyciela dzieci, aby trafić w upodo- 
banie i małą drobnostką nieurazić, lecz ująć ob- 
darowanego ? Na wszystko to znaleziono doskonały 
sposób, aby ułatwić wybór podarków noworocznych, 
a zarazem nałożyć najlżejszy podatek miłosierdzia 
aalonowego. Oczywiście Francuzi zawsze niedości- 


sig e sporach, dziś miasta „polskie, a zwłaszcza |gnieni w podobnych, pomysłach wynaleźli wenty, 


Kraków, najpierw, doszedł do zupełnej, autonomii, 
uzyskał własne. municypalne prawo. Więc, Św. Mi. 
kolaj witany był wczoraj przez Krakowian bez ró- 
2uicy wieku jako zwiastun dobrych zapowiedzi, bo 
z jego porgsi many zwierzchnika miasta, co go- 
daien podjąć i zdolnꝝ podá nignąć cały ciezartych zwię- 
kszonych obowiązków. I dobra to wróżba, że po Św. 
Józefie patconie małżeństwa przychodzi Sw. Mikołaj 
patron dzieci, znać wiąc, ża t) nasze pożycie au- 


które już zyskały sobie tradycyę polską, skóro 
polska nędza wygrańców znachodzita najsilniejszą 
|pomoc przez słynne wenty Hotelu Lambert. Wenta 
pomieniona była jakby dorocznym hołdem akłada- 
nym przez najwyższe sfery Paryża dla niedoli pol- 
skiej, a zaiste był to hołd skuteczniejszy niżli owe 
platoniczne ¡protestacye za Ludwika Filipa w Zgro- 
xnadzeniu narodowem, że sprawa polska nieupadnie. 

Wenty krakowskie oczywiście nie mają tego zna- 
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prawo do swych akcyj. Któż dla 23 złr. zechce na- 


razić dałszych 40 złr., zwłaszczą iż każd akcyo- 
naryusz wis z doświadczenia, że w przeszłym roku 
wpłacił 40 złr., a taraz posiada akcyę o 17 zir. 


mniej wartą, Sytuacya Bawbanków, glównie zat} 


Boubanku w mowie będącego jest bardzo ważnym 
przyczynkiem do dziejów finansowych już pokra- 
chowych. W przeszłym roku bowiem — tj. już w 
sześć miesięcy po Krachu — spółka ta akoyjna 
zaprosiła domy bankierskie Rotschilda, Königs- 
wartera, Wienera, Landauera i t. d., ady przeko- 
naly sig o stanie zasobów majątkowych tegoż to- 
waraystwa budowniczego, poczem Oester. Bauge- 
sellschaft oświadczyła w dziennikach, że wszomnione 
domy bankowe, po dokładnem zbadaniu stanu 
majątkowego, nabrały przekonania, iż każda akcya 
takie znajduje pokrycie, że uzasadniłaby kurs 147. 
Mimo tego oświadczenia akcye te miały kurs 55— 
60, dzić zaś kupić je močna po 23 złr. Cóż więc 
Jest prawdą, czy Ówozesne crzecznia owych domów 
bankowych, ozy dzisiejszy kurs akcyj ? Cayby li- 
kwidacya tego Baubanku nie byta wskazaną ? 

Dyskusya piątkowa w Izbie niäsz6j o drogach 
dalmackich zasługuje na wzmiankę. z dwóch po- 
wodów, raz dla słabój obrony; jaką znalazł baron 
Lasser dla osoby tak nielitościwie przez Giskrę 
ściganego namiestnika bsrona Rodicza, powtóre ze 
względu na okoliczności, uderzyła powszechnie, tj. 
jakim sposobem p. Giskra posiadał informacye o 
korespondencyi między baronem Rodiczem a rzą- 
dem, jak gdyby p. Giskra zasiadał w namiestni- 
ctwia w Zadarze lab w ministerstwie w Wiedniu. 
Qzyżby z Zadaru miał otrzymać informacye od 
dag p. Lapenny, które nienawidzi p. Ro- 

iosa, 

Chwalg tu zachowanie sig br. Gtołachowakiego 
w sprawie interpelaoyi, względem rozwiązania Ra- 
dy miejskiej w Drohobyczy. Namiestnik galicyjski 
nadesłał swe sprawozdanie, zanim jeszcze otrzy- 
mał wezwanie z Wiedoia. Hr. Gołuchowski — do- 
wiedziawszy się z telegramów wiedeńskich o inter- 
pelacyi— natychmiast przesłał swe relacye — co 
ze strony Namiestnika dowodzi uszanowania powagi 
parlamentu. 

Volksfreund wczorajszy popisał się w przydłuż- 
szej korespondencyi obronę bezwzględną p. Nu- 
chema Karminskiego (recte Karmelina). Volks- 
freund dowodzi, że wszystko białe, co inne pisma 
uważają za czarne w Życiu p. Karmelina. 
__Bzezególnego rodzaju toczy się polemika między 
Vaterlandem a przyjsźnemi ministerstwu Spraw 
zegranicznych dzieznikami pruskiemi. Vaterland 
twierdził, że hr. Andrassy dla przyjaźni z Prusa- 
mi; wszystkie inne względy zostawia na uboczu, 
że polityka jego dla Austryi jest niekorzystną ; ro- 
zumie się samo przez sig, Ze dzienniki pruskie 
stangły w obronie hr. Andrassego, a Vaterland 
swoją drogą posuwa złośliwość do granio ostat» 
eznyoh, gdyż — po odezwaniu się dzienników pru 
ion iż nie wątpił, że obrona ta na- 
stąpi. 


Poznan 4 grudnia. 


W tym tygodniu odbyło się w Niegolewie, wia- 
sności rodziny Niegolewskich, z wielsą uroczysto- 
ścią i wobec licznego zgromadzenia obywateli, du- 
chowieństwa i włościan, odkrycie pomnika posta- 
wionego poległym żołnierzom polskim, w sławnej 
szarży pod Somosiera. Pułkownik Niegolewski po- 
lecił testamentem dzieciom swoim wznieść ten po- 
muik na cześć kolegów broni w tej pamiętnej ezar- 
ży, w której on sam zaszczytnie uczestniczył, i 
w której odniósł kilkanaście blizn. Przy uroczysto- 
ści tej przemawiali wojskowi z różnych cpok wo- 
jen narodowych, ale uroczystość niespodzianie prze- 
rwaną została przez rozwiązanie zgromadzenia ze 
strony władzy policyjnej, podczas mowy jedsego 2 
obecnych. Po uroczystości pomnikowej zebrało się 
około 400 gości za gościnnym stołem Nieg.le- 
wskich, a przy tej uczcie pojawiły się mowy, i te, 
których wypowiedzieć pod gołem niebem nie było 
można i inne różne, odpowiednie chwili toasty 
przyczyniły się do podniesienia ogólnego nastroju 
sere i umysłów. 

Prześladowanie kościoła przyspieszonym idzie 
biegiem. Już około 300 duchownych zaszczyconych 
zostało karami p. Massenbacha. Z każdym dniem 
nadchodzi wiadomość o uwięzieniu którego z dzie- 
kanów; co zaś o złamanin biernego oporu głoszą 
niemieckie dzienniki na wstyd nasz, w p-lskiej 
także mowie Wiarus, wierutuem jest kłamstwem. 

P. Massenbach księżom, którzy listów jego nie 
przyjmują, każe swe wyroki arcykapłańskie , przez 
woźnych gwoździami na drzwiach plebanij przybi- 
jać. Otóż zwracają mu księża nie tylko owe listy, 
ale i gwoździe urzędowe, których podobno taką 
już ilość odebrał, że możnaby skład założyć sta- 
rego 2elaziwa. 

Porcye hr. Tarnowskiego wywołały tu żywe za- 
jęcie i sąd różnorodny o stosowności wystąpienia 
publicznego. Ale co uderza, że zwłaszcza nasi ra- 
dykeliáoi niestosowność zarzucają, w poważnych 
zaś kołach oddają hold odwadze cywilacj, czują 
głęboką boleść autora, która mu jako najtwardszy 
obowiązek obywatelski, pióro do ręki wcisnęła. 
Choćby takich wypadków jak najmniej było, do- 
brem jest skarcenie ich, postawienie pod pręgierz, 
by rzadzie złe rakiem się nie stało. Zresztą o- 
burzenie na porcye wywołane w Galicyi, sądzimy 
nsjwiększym jest tryumfam autora, bo jest w niem 
obudzenie opinii publicznej, o której słychać nie 
było, wobec gry giełdowej, krachów wszelakich. 
Bodaj więc, czy dotknięcie małej, ale bolesnej ra- 
ny przez hr. Tarnowskiego nie będzie miało do- 
brego skutku, wywołania większej czułości w opi- 
nii na nasze nędze i biedy wewnętrzne. 


— -znam 


Maym 1 grudnia. 


(4.) Z tonu z jakim wyrażały się organa stron- 
nictwa radykalnego, spodziewać się należało, 26 
wybór stałego prezesa Izby wloskiój, stanie sig 
nolem pierwszego stąrcia się opozycyi z prawicą, 
i zarazem pewną skazówką, na jaką liczebną więk- 
szość rachować może gabinet p. Minghettego w 
przeprowadzaniu swych projektów do ustaw z:po- 
wiedzianych w mowie tronowój. Tymczasem obe- 
szło się bez wielkićj utarczki, a rząd widzi się na 
«z:le dostatecznój większości którą umiejętnie dy- 
aponując i zręcznie unikając draźniących kwastyj, 
na czas jeszcze jakiś utrzymać się gabinet przy 
władzy zdoła. 

Wypadałoby tak przewidywać, zważywszy z jaką 
bojaźnią i oględnością postępuje sobie rząd wobso 
rozzuchwalonéj i zawsze do skandalów gotowój le- 
wioy. Wszakże i postawa tój ostatniój zaczyna przy- 
bierać już formy umiarkowańsze. Spostrzegla sig 
bowiem opozycya, iż liczebnie zbytniego parcia 
wywierać nie może; krom tego zna ona do siebie, 


iż nie jest jednolitą i że zbywa jój na wspólności 
programatn, a umiejętue i zręczne postawienie nie- 
CH kwestyj przez rząd rozbić ją może na dwa 
obozy. 

Lawica, jaką dziś jest, składa się z tak zwa- 
nych tu: Regionart czyli separatystów, iz unita- 
rystów czyli dawnój opozycyi |ismonckićj. Przy- 
wódcy separatystów przeważnie z poluduiowych pro- 
wincyj i radykalnie nieprzyjaznych rządowi i samój 
nawet monarchii, czują się sami niedość silni do 
obalesia obecnego składu rzeczy, dla tego zigozyli 
się z unitarystami, którzy choć wrogami są rządu, 
wszakżs jedności włoskićj poświęcić nie chcą. Na- 
czele tamtych stoi obecnie p. Mancini, tych zaś 
ostatnich przywódcą p. Depretis szezgtek pozo- 
stały z naczelników dawniejszöj opozycyi piemon- 
ckiój i zarazem były minister z gabinetu p. Ra- 
tas zi, 

Zrozumiała więc zawzięta opozytya separatystów 
południa, że tylko w połączeniu ztą ostatnią i pod 
naczelnictwem p. Depretisa jakby ostrzem wkroié 
się może w rząd i rozerwać go. Te są jéj rachuby 
i nadzieje, ztąd ta zgodność i jedność lawicy w da- 
niu wszystkich swych 172 głosów za prezydenturg 
p. Dopretiss, i ugunięcie sig z onój kandydatury 
nietylko p. Cairoli ale nawet i p. Mancini 

W obozie przeciwnym, gdzie jako kandydat na 
¿rozesa Izby postawionym był p. Biancheri, do 
prawicy przyłączyło się centrum i przeważnie 64 
głosami dało zwycięstwo rządowi. Rsż zdobyta 
większość, utrzymała się i w następnych obiorach 
wiceprezów, kwestorów i sekretarzy Izby. Wicepre- 
zesami obrani; Piroli, Baracco, Restalli, 
Maurog ona to. Kwestorami: Codronc hi, Per- 
ronedi S. Martino. Sekretarzami: Massa ri, 
Tenca, Lo Mona ce, Concini, Baccelli, 
Quartieri, wszyscy z prawicy lub środka. Że zaś 
wypadło uczynić ściślejszy wybór dwóch jeszcze ge. 
kcetarzy, i prawdopodobień:two było, iż te dwa 
urzędy udzielone zostaną dwom członkom lewicy; 
rozdraźciona i ukluta do żywego tem tak drobnem 
ustępstwem opozycya oznajmia, iż w razia obrabia 
dwóch jéj członków na sekretarzy, (iz nie przyj- 
mą tego urzędu, co też w istocie się utało. 

Rząd czuje się niejako zakłopotanym, iż wszyst- 
kie urzędy parlamentarne dostały się jego stron- 
nikom, gdy zazwyczaj przez pewaą grzeczność da- 
weno w poprzedaich legislaturach miejsca jednego 
z wiceprezydentów członkowi opozycyi. Dia tego po- 
starał sig, aby wszyscy obrani sekretarze w liczbie 8 
naraz ustąpili, i nowy wybör tychże nastąpił korzy- 
staiejszy dla opozycyi. Czy wszakże ta grzeczność 
zadowoli lewicę, wątpić można. Tymozasem opo- 
zycys skupia się w sobie, cblicza nastgp.twa wy- 
padków, i przygotowywa, by w pierwszym zapo- 
miedzianym przez gabinet projekcie do ustaw, tyczą- 
cym bezpieczeństwa publicznego, wystą- 
pić do walki z całą energią, tem bardziój, że jest- 
to kwestya zdolaa stać się kwestyą polityczną i 
przez którą jest możność obalenia obecnego gabi- 
netu. Tak więc pierwsze posiedzenia parlamentu 
zawiodły powszechne oczekiwania nadzwyczajności, 
sie były tyle burzliwa i chwilowa dały rządowi 
zwycięstwo. 

Stsły prezes Izby p. Biancheri, po zajęciu 
swego krzesis, miał zwykłą przy tój okcliczności 
przemowę, nie mieszczącą w sobie nic nowego i 
i lędącą prostą parafcazą mowy tronovój. Jak da. 
lece zaś opozycya szuka przymuożenia rządowi kło- 
potu, postawienia go w trudnem położeniu, a za- 
razem agitowaria ludności, dość tu będzie przy- 
toczyć, ża natychmisst po ustanowieniu urzędów 
jarlamentarnych prezydentury, przedstawiła pro- 
jekt do praw podpisany przez 106 członków lewi- 
cy następującój treści: „W wielką księgę długu 
saństwa będzie wpisany coroczna wypłata w kwo- 
cia 100,000 lirów na korzyść jenerała Garibaldi, 
jako dowód wdzięczności narodu włoskiego z prze- 
sławny współudział tegoż w wielkiem dziele j:go 
zjednoczenia i niepodległości. Ta pensya przysługi- 
wać będzie jen. Garibaldi przez cieg jego życia. 
Oprócz tego pozostawi mu się nieokreślorą możność 
praesazania testamentem kapitału od sumy połowy 
rocznćj jego intraty 50-tysięcznój. Dochód pólro- 
ozny w razie vie zgłoszenia się o tenże w ciągu lat 
pęciu, będzie na jego korzyść kapitaliz: wany.“ 

Przybył tu monsignor Manning arcybiskup z West- 
minster, takoż arcybiskup z Cherabery i niektórzy 
mni biskupi ad limina Apostolorum. Monsgr De- 


schemps arcybiskup z Malines jest tu spodziewa- | & 


ny. Jakkolwiek gazety liberalne z powodu przyby- 
cia tych dostojników kościoła przypuszczają konsy- 
‘tora kardynalski, wsznkża przypuszczenia ich są 
mylne. Ojciec Święty cieszy sig czerstwem zdro- 
wiem, a zajęcia jago i codzisnne posłuchania u- 
dzielane cudzoziemcom nie doznały żadnój przerwy. 


Madryt 26 listopada. 


Główną w tym tygodniu zwracało na siebie u- 
wage uwięzienie redaktorów dzienników Bandera 
Espanol i Prensa (dziencik ministetyalny) za nie- 
winie komentarze do świeżego dekretu o milicysch 
prowinoyonaluych. Pod niedbecnc sé wl? &oiciels dzien- 
nika La Epoca don Diego Coelo de Portugal który 
ciągle mieszka w Paryżu, o mało ża nie dostał 
się do więzienia teraźniejszy dyrektor tego dzien- 
nika Don Ignacio Jose Escobar » podobnej przy- 
czyny. Dwaj pierwsi zapłacili już znaczne grzywny 
za to samo przewinienie. tak, iż wbrew ustawie i 
axiomatowi Non bis in idem, skarcesi zostali dwu- 
krotnie dwiema karami z kolei: grzywnami i wię- 
zieniem za jeden i ten sam fakt. Mając sobie wy- 
mierzoną karę przez władzę cywil g. karę odnieśli 
znów z wyroku władzy wojskowej. Fakt ten i po- 
wyższy wypadek dyrektora dziennika Igualdad, któ- 
ry wrzucony zostął do więzienia za to, iż admó- 
wił wydania listów prywatnych należących do nie 
go, i których nie mogło sig domagać państwo ja- 
ko swej własności, jak to rzecz ma się z rapiera- 
mi Arnime, wszystkie te f.kta powterzam, mogly 
by w błąd wprowadzić, że dzieja się to w Stam 
bule za czasów sułtanów, którzy trzesyłali powróz 
tym, którzy się im nie prdobali. 

Wypędzono jako Alfonsistów jenerała Gacet, je- 
nerata Balmoreda, br. Bremov, pp. Ellola, Mon- 
tenegro i innych należących do niższej sfery spó- 
łecznej, za to, 29 ra prowincyi szerzyli propagan- 
dg na korzyść syna Izabelli. Zwrócono wszystkie 
telegramy przesłane z powioszowaniem w dzień św. 
Izabelli (Elżbiety) nietylko b. królowej, lecz i cór- 
ce jej wdowie po hr. Girgenti. Ruch podobnych de- 
pesz zakazany został na wszystkich liniach. 

Posiłki przeznaczone dla armii konstytucyjnej 
nie przestają ciągnąć na północ. 

Jakkolwiek ¢x-marszalek Bazsine odbywał już 
kompanię w Hiszpanii pod rozkazami Espartera, 
podczas siedmioletniej wojny, nie sądźcie, aby mia- 
no zamiar oddać mu jakiebądź dowództwo w ar- 
mii tutejszej, jak to niektóre z dzienników naszych 


CZAS z Wtorku 8 Grudnia 1874. 


mówiły i jakby tego pragnęli radykaliści, aby zro- 
bić na przekor rządowi francuskiemu. Zresztg Ba- 
zaine dobrze jest przyjmowany w Madrycie, również 
jak jega Żona, która tu wielu ma krewnych. 
Żyjemy tu wśród powodzi fałszerstwa monety, 


fatezerstwa stempla, marek pocztowych i biletów | Mah 


bankowych, pomimo, 29 wiele osób zastało skara- 
nych lub aresztowanych za dopuszczanie się podo- 
bnych fsbrykacyj. y 

Wyjazd p. Chaudordy tluitsczonj tu jest otwar- 
ciem 8esyi Zgromadzenis narodowego, lecz zäpo: 
wiedzenie równoczesne pełnomocnika pruskiego p. 
Hat>f:lda dato do myślenia publiczności, która zda- 
je się upatrywać w tym zbiegu okoliczności pewne 
oziębienie między rządem hiszpańskim i innymi 
rządami, ` — 

Mówią o bliskiej podróży hr. de la Torre, lecz 
kierunek tej podtóży zwróci sig ku południowi lub 
w inng stronę Hiszpanii, gdzie ńiema śniegu tak 
jak na północy. 

Ilay gubereator Kuby, który ma rangę ilnego 
kapitana zażądał od rządu nadzwyczajnego pełno- 
mocnietwa, klöre mu udzielone zostało. Nie więcej 
wiemy 00 się dzieje na Kubie niż na Filipinach. 


de 
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Po áwigoiy Bajramu, następują zwykle wielkie ru- 
chy politycząe. W tym roku nie przestały obiegać 
wieści o wai hych zmianach w łonie rady ministrów. 
Mithad pasza má być mianowany wielkim wezy- 
rem, Kabuli pasza ministrem spraw zagranicznych, 
a Abraham 4 za pełnomocnik dyplomatyczny E- 
gipski ma ofezymaé tekę ministra finansów. Powo- 
dem do tydn pogłosek są względy, jakich Sułtan 
nie przestaj | okazywać reprezentantowi Kedywa i 
zigbloíb.7. "re przyjęty był weryr na recepoyi 
z powodu Esjramu. Mogę was jednak zapewnić, 2e 
wezyr nigdy nie był pewniejszy swej posady niż 
dzisiaj. Anomalía wywołana w łonie rady patryar- 

j protes pięciu jego członków przeciw wszel- 


e przyznsjąca patryarsze prawa za- 
tem władzy reprezentantów przez 
Jh, tem bardziej, iż panowie ci twier- 
nie podawali się do dymisyi. 
uńska postąpiła o krok naprzód. 
rotestowała przeciw pogwałceniu trak- 
ego i dotąd oczekuje na odpowiedź 
mocarstw. Lękać się trzeba, iż Rosya, Austrya, 
Niemey i Faancya odpowiedzą, iz tu nie chodzi o 
traktaty, lecz o proste układy między rządami dwu 
krajów, a przeto zastrzeżenia traktatu paryskiego 
nie dadzą się zastosować do tego wypadku. Z dru- 
giel strony spodziewają się, 2e Anglia i Włochy 
oświądczą się w tej kwestyi na korzyść Turcyi. . 
C PNG 


stępowania 
lud wybran 
dzą, iż nige 

Kwestya 
W. Porta 2 
tatu paryal 
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N. Pan mianowat starszymi lekarzami rezerwy: 
Dra Leona Potturaka w pulku bar. Jablon- 
skiego N. 30, i Dra Franciszka Meixnera w szpi- 
talu zalogowym Nr. 14 we Lwowie. 

N. Pan nadał wrźaemu sądu powiatowego w Wie- 
liozce be. sd Woroniowi srebrny krzyż za- 
sługi użnsjąc jego długoletnią, zawsze obowiązkom 
wierną służbę, a to z okoliczności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stały stau spoczyku. 


Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są 
du krajowego we Lwowie Dra Franciszka Hof- 
mokla wicesekretarzem ministersalbym w mini- 
sterstwie sprawiedliwości. 

4 ——— MM 

Naczelny dyraktor poczt galicyjskich nadal na- 
stępujące posady pcoztmistrzów i ekspedyentów 
pocztowych: w Dobrosinie pensyorowanemu woj- 
skowemu oficyałowi rachunkowemu Janowi Ko- 
ułowskiemu, w Ottyni miejscowemu nauczycie- 
lowi Józefywi Gindzie, w Jordanowie ekspedy- 
torca pocztowej Wiktoryi Wiśniewskiej i prze- 
niósł pocztmistrza Ad.Jfa Klesiewicza z Za- 
dwórza do Przemyslan, pooztmistrza Franciszka 
Schillera de Schildenfeld z Kranzbergu do 
WW: Uer i pocztmistrza Jana Ziembg z Borynioz do 
nintyng. 


ł 


Wiedeń 6 grudnia. Jutro następne (87) po- 
siedzenie Izby deputowanych w Radzie państwa; 
na porządku dzienuym: Wybór wydziału z 9 człon- 
ków do przedłożenia rządowego o zmianę przepi- 
sów stemplimych; wybór wydziału z 9 członków 
do ustąwy © orgąrizacyi giełd i o sensalach, u- 
chwalonej już przez Izbę wyższą; wybór wydziału 
z 15 członków do wniosku dep. Wildauera o zmia- 
og ustawy o nadzorze szkolnym; wybór jednego 
członka da wydziału zajmującego się przedłcżenia- 
mi o reformie wyborczej w miejsce bar. Petrino; 
dalszy ciąg rozpraw szczegółowych nad budżetem 
na r. 1875, 

—N. Pan powrócił wczoraj raso z Gödöllö do 
Wiednia, s w ciągu popołudnis przyjmował według 
doniesień dzienników wiedeńskich, niektórych mini- 


strów. Dziś zaś odbyć się ma pod przewodnictwem | = 


Cesarza narada ministrów wspólnych celem uchwa- 
lenia terminu zwołania delegacyj i celem postano- 
wienia, jakie wnioski mają byó delegacyom przed- 
łožone. | 
Z powodu rozpraw w Izbio deputowanych nad 
Indio, sczpi są wiadomości o pracach wy- 
działów. Donoszą tylko dzienniki, że na posiedze- 
niu wydziału prawnego w piątek wieczór odbytem 
przyszedł już pod obrady zbany wniosek posła na- 
szego Dra Rydzowskiego; po krótkiej dyskusyi 
wybrano sprawozdawcą Dra Weissa, który w krót- 
kim czasie ma zdać wydziałowi sprawę o rżeczo 
nym wniosku. Ten sam wydział uchwalił zalecić 
Izbie do przyjęcia ustawę o sądach konsularnych 
w Egipcie w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
wyższą. W końcu obradowano także nad wnio- 
skiem dep. Heilsberga, aby rozszerzyć postę- 
powanie w sprawach drobiazgowych do przedmio- 
tów spornych mających wertość do 50 zł., gdyż jak 
wiadomo dotychczas ustawa normowała tylko do 
25 zł. Dep. Kowalski był zdania, aby rozsze- 
rzyć postępowania rzeczone do 100 zL, minister 
iedliwości zaś oświadczył, iż jakakolwiek w tej 
padnie uchwała, rząd żadnych przeszkód 
stawiać nie będzie, owszem zwraca minister uwa- 
ge, 2e możcaby w tym asmym kierunku rozszerzyć 
postępowanie t. z. ostrzegawcze (Mahnverfahren.) 
Uchwały stanowezej niepowzigto, rgodzono się tylko 
na wniosek dep. Sturma, aby rząd zaciągnął 
opinii sądów, Izby handlowej wiedeńskiej, władz 
polityczrych i gminnych, co do kwestyi rozszerze- 
nia procedury w sprawach drobiazgowych. 


młodzież wcześniej na święta. Zresatg o stosowności 5 

potrzebie tego kroku orzecze Towarzystwo lekarskie, które 
d. ma tdzielić odpowiedzi Prezydentowi na zapytanie : ja- 
kich środków użyć należy w celu zapobieżenia szerzeniu 
się płonicy (scarlatina) i ospy, i w tym celu odbędzie 
we środę 9go b. m. o godz. "ei wieczorem posiedzenie 
nadzwyczajne, na którem zda sprawę wyznaczona W tym 


W chwili, gdy zabieracie sig do podjęcia zaowu wa- “elu komisya z Drów Grabo 1780 75 WEN gue y 
szych prac, rząd ma obowiązek przedstawić wam|Skiego, Korczyńskiego i i Do M ees 
ołożenie ogólne kraju, i ja zównicż winienem wam Towarzystwo lekarskie , jak nam m Ke T ER 
Gm objaw uczué moich. | wcześniej zebrać się, gdyż pismo Prezydenta z 27g 
Usiłowałem pod nieobecność waszą spełniać ści. | listopada doszło je dopiero 4go a Enhe 
śle podwójną misyg, która mi była powierzong:| — X. kanonik K. adm nadesłał nam 3067 "kościół 
utrwalenie pokoju i utrzymanie porządki. 25 na pogorzelców Gorlic, 25 dr, na spa re? at 
Żadne zawikłanie zewngtrzie nie tamuje dzieła | tamże, 25 złr. dla wygnanych use CN E d 
reorganizacyi, któremu się oddaliśmy. -Rząd mój| Wielkopolsce, a 25 złr. dla 1 55 ni e p. babet 
nie zaniedbał żadnej sposobności, aby tak słowami |!9cki dla wygnanych księży w Wielkopo Ke ae 
jak czyhami stwierdzić silne postanowienie dotrzy- | kościół w Gorlicach 1 los pożyczki ae ytowej Sa 
mania wierüió wsżystkich żobowiązań i szanowa- Meiningen w imiennej wartości SA i vici 
nis wiernie wszystkich traktatów. Polityka ta, na] — Wezorajezy wykład Dra Michała Bo " y od? 
którą godziliście się zawsze, i w której wytewalió- g o na korzyść młodzieży WER fa posee! 
|my, z każdym dniem zwiększała zaufanie do na. |nowoseig, pomimo, że „Unia lu pud 1 en Ee ! 
|szych stosunków z obcemi. mocarstwami. Żadne | tniejszy epizod Neie. dziejów, tylo à s. Imo 
z nich dzić nie wątpi o naszej szczerej chęci utrzy- | podzlem historyeznie i historyozofk imi Hà 0 Pe Ch 
mywania ze wszystkiemi gabinetami związków po | Prelegent, znany ze swych studyów na praw ere 
kojowych i przyjacielskich. skiem; ` przedstawił ten Świetny ësst? um iy M 
Wewnątrz polozenis ekonomiczne kraju znaczoie | która nie wypływała z szumuych, jak zwykle ogólników 
się polepszyło. Po braku zeszłogo roku nastąpity|” unii trzech narodów, ale z dokładności, z jaką n" 
vadawyozejne zbiory; a dzięki okolicznościom apray- zał osoby i stronnictwa. Przeniósł on pin do dë u 
jajgcym, dzięki postępowi roluitva, produkoya|?ie siig fantazyi, ale „ukazaniem 520208 a że oct 
rolnicza doszła do wysokości nigdy jeszcze niedo- | Radziwiłłów, Chodkiewicza, Wołłowicza, pos: ^ ai 
ścigniętej. Ta szczęśliwa obfitość, za którą dzię- | i małopolskich, postacie biskupów, a * eg 
kujemy Opatrsncéci, nie omieszkala wpłynąć na jgca figura króla przesunęły się tu z podo pip 
rozwój handlu i powszechną pomyślność kraju,  |Powiemy realistycznem, a wszelako Sch a tr ie 
Działalność także przemysłowa, która w ciągu | pisarze historyezni tych ludzi malowali. ds "eA 2 
pierwszego półrocza dozneła niejakiego osłabienia | poświęcił ani jednego słowa dle ee nn 
skutkiem  niedostatecznych zbiorów poprzednich, ERC Aż załężeniu sang o 
podniosła sig od tego czasu znacznie. Nigdy ruch | 8nows; Sois! WEE AS E 
wywozu hn im xe był tak aoi jak w| — Arcyks, Ludwik Wiktor . Ar. na ke 
ciągu czterech miesięcy dopiero co ubiegłych, i wazy- szta odnowy kościoła Dominikanów w Krakowie. 
atko każe wnosić, że pod względem handlu z:mien-| — Odbieramy następujące pismo: 
nego, co nejmviej wyniki r. 1873, nsjbardziej 2 Szanowny Panie Redaktorze! ` 
dotychszasowych zadawalające, będą teraz osią- | Ponieważ w rozmaitych pismach uczyniony został za- 
gnięte. jrzut krakowskiej młodzieży, jakoby ta nie znajdowała 
Czynność rozwiniętą na polu robót publicznych [sig na pigrzebie Śp. Andrzeja Zamoyskiego, czuję się 
doda wielkiej pomocy śmiałemu popędowi pracy |w obowiązku oświadczyć : i : 
asrodowej; liczymy również na niego, aby zape-| Pierwsze: że głównie młodzież ta zaniosła na bar- 
wnić sig co do większego napływu podatków. Rząd | kach swoich zwłoki śp. Andrzeja; ` ` rs 
zajmując sig z żywą troskliwością finansami pu-| po drugie: że na mocy poprzedniego porozumienia 
blicznemi, a głównie Środkami stworzenią zapa- |się poleciła przewodniczącemu czytelni złożenie na gro- 
sów potrzebnych do sprowadzenia równowagi wy-|bie jego wieńca w hołdzie dla jego pamięci, i że wie: 
datków i dochodów budżetu na roku 1875, zasto- (nie ten po mowie hr. Tarnowskiego na trumnie złożo= 
sowal sig do waszych zamiarów i do życzeń kraju; |nym został; bi Fou 
starał sig on przedewszystkiem wydobyć tyle z| i po trzecie: że chociaż liczba młodzieży na pógrze- 
istniejących podstków, ile powinay przynieść. Wkröt- | bie nie była imponującą, a to głównie 2 powodu odby> 
ce przedłożone będą Zgromadzeniu narodowemu do | wsjących się jednocześnie wykładów, to jednak stosün* 
zatwierdzenia Środki mające posłużyć do zrealizo- | kowo wybitnie sig odznaczała w pośród nielicznego gro- 
wania pożytecznych reform w administracyi skar- na publiczności. 
bowej, do uzupełnienia naszego prawodawstwa fis- | t He o 
kalaego i do zapobieżenia, o ile tylko sig da, de-| przewodniczący czytelni akademickiej. ` 
fraudacyi wszelkiego rodzaju. Położenie nasze fi- 


h — Afisze rozlepione po rogach ulic oznajmiajg, że 
nansowe bodzio wam zresztą przedstawione w oep- |dzić wieczór danem będzie przedstawienie w cyrku Fil- 


buem sprawozdaniu i ocenicie z dokładną züBjo-|lisa „na korzyść tutejszej straży ogniowej miejskiej* 
mością rzeczy, ozy Środki te zdołają wystarczyć | Ponieważ Straż miejska jest instytucyą miejską i z fun- 
do wyrównania niedoboru, który zostawiła ustawa | duszów miejskich utrzymywaną, przeto przedstawienia” na 
finansowa z d. 5 sierpnia 1874. jej korzyść dawane mus'ałyby wpływać do kasy miej- 

Zwiedziwszy kilka naszych departamentów, spo- |skiej. Oprócz tego na afiszu znajdujemy wzmiankę, że 
strzeglem wszędzie, że 2 miłością porządku, 2 po- członkowie straży ogniowej będą w cyrku popisywali się 
trzebą pokoju i bi zpieczeństwa, objawia sig prag je- Iv gimnastyce. Czy Prezydent miasta udzielił pozwolenia 
rie, aby organizecyaj uz ana przez was za niezbędną, na udział straży miejskiej w widowiskach cyrku? Po- 
mogła dać władzy wyszłej z uchwały 20go listo- | wiadają nam, że dochód z widowiska ma mieć inne prze- 
pada, siłę, jakiej ona potrzebuje do spelrinnia zu- znaczenie także dobroczynne. Jest w tem wszystkiem coś 
dania, które jej powieczyliście. | niewłaściwego. 

Kraj nieustannie miotany propagandą najzgu-| — Ministerstwo skarbu wysłało w tych dniach za 
viejszych doktryn, żąda od was istoinie, abyście | granicę p. Antoniego Strzelbickiego, krakowianina, 
ubezpieczyli kroki rządu, który ma wespół z wami | celem zwiedzenia niemieckich kopalń i złożenia Mini- 
opiekować się nim i środkemi mądrej przezornoéci | sterstwu sprawy. 
poręczyć regularny bieg władz publicznych przez| — Uprawnionych do wyboru członka Rady państwa 
ciąg okresu st- Igo, jaki przyrzekliście dać Fraceyi. | na dniu 22gim grudnia w Kołomyi zapraszam dla po- 

Spodziewam się, że pod względem tak ważnych | rozumienia sig na poufog pogadankę na dzień 21 gru- 
pytań, które macie wkrótce podjąć, znajdziecie sie] ania o godzinie 4ej po południu, do lokalności Rady 
w zgodzie. Nie usure mojej części odpowiedzial - powiatowej kołomyjskiej, 
cości i nie będzie wam brakowało wsparcia mo- Antoni Golejewski, poset kołomyjski. 
jego rządu. reas dee A — Komisya artystyczna, której Wydział krajowy po- 

Ale u peda mi dzié już | owiedzieć logi jak | wierzył nadzór nad artystycznym kierunkiem teatru lwow- 
pojmuję obowiązki moje w obec Zgromadzenia va- skiego, odbyła znów w piątek posiedzenie i uznała wiele 
rodowego T kraju. KE . Lead i braków, oraz przedstawi Środki naprawienia ich. 

„Nie przyjął m władzy, aby slutyé widokom ja- |Zapisała komisya brak organizacyi sprężystej i jednoli- 
kiejkolwiek partyi, zajmuję się tylko dziełem obrony tego kierownictwa, zły układ repertoaru, niedostateczność 
społeczeństwa i podźwignięcia narodu. Ba? |liozby artystów, szkodliwe obciążenie teatru stałą operą, 

Wzywam, aby mi dopomogli do spełnienia tego, | która jeśli dobra, byłaby za kosztowną, a będąc lichą 
wszystkich ludri dobrej woli, e wykluczając nt- f szkodzi teatrowi, Uznała komisya, że obecna dyrekcya 
kogo, wszystkich tych, których osobiste zapatrywa. objęła teatr obarczony długami i w porze niekorzystnej 
nia się ustąpią przed koniecznością obecnej chwili rozpoczętego już sezonu; poczytała czynsz płacony 2 nsj- 
i przed świętą sprawą ojczyzny. Prague gorąco, | mn teatru za zbyt wysoki, do przyczyn zniechęcenia 
aby żaden z nich nie odmówił mi swego „udziału. publiczności zaliczyła brudną sale teatralną, złe jej o- 
adam tego w imieniu Franoyi, której tylko zba- | grzewanie, przeciggi itp. W końcu oświadczyła się za 
wienie i wielkość an myśli. " . |udzieleniem zapomogi uchwalonej. 

Lecz we wszystkich tych przypadkach nic mig w ki A E 

; : : sant H — Wyszły w Paryżu nakładem księgarni Luxembur- 
nie zniechęci w spełnieniu zadania, mego. skiej Liat Mickiewicz Fastin ee 

W dniu 20go listopada 1873, dla dobra pokoju, zg — 27 yid File den CADA Pw 
porządku, bezpieczeństwa publicznega powiarzyliście| "^ 4 ?- > ie éen Mig RE NONE Z 
mi na lat siedm władzę wykonawczą. Ten sam | Poety Według y Pan sr 4. 4 ae 
wzgląd wkłade na mnie obowiązek nie opuszczenia Ve š aa . ke do ed Mea P 
stanowiska, na którem mig umieściliście i zajmo- Las 2 PIZy DY: E eg? equ quei o e oe i 
wania go do ostatniego dnia z niewzruszong wy- pn 2 ene Ml . o» 
trwaloócia dei ken gratovaniom ustaw. pobytu, jeśli zamierza dłużej zabawić. Karta taka otrzy- 
= | muje się za złożeniem przepisanej taksy, Nie uwalnia 

od niej przerwa w stałym pobycie i chwilowy wyjazd. 

Postanowienie bowiem ministeratwa spraw wewnętrznych 

fśraków 7 grudnia. Stan zdrowia w szkołach | mówi, że lubo wolno obcokrajowemu wyjechać i wrócić 
tutejszych nie ject ogólnie tak złym, jak w przeszłym |Przed upływem sześciu miesięcy, wszelako wyjazd ten 
tygodniu głoszono, albowiem nie we wszystkich szkołach | nie uwalnia go od złożenia taksy za czas pobytu od 
zagnieździły się choroby, czy to ospa czy szkarlatyna ; poja- | pierwszego przejazdu granicy. d 
wiają się wprawdzie tn i owdzie, jak nam donoszą, wypadki| — Nauczyciel w Gumniskach pod Tarnowem Ignacy 
sporadyczne, lecz te nie nastręczają jeszcze uzasadnio- | Jurczyński, żonaty, ojciec trojga dzieci zastrzelił sig 
nego powodu do trwogi Najgorszemi stosunkowo możnaby | przypadkiem d. 30 z. m. czyszcząc strzelbę. 
nazwać stosunki pod tym względem w szkole wyższej] — Adolf Delhau, niegdyś członek teatru krakow- 
realnej; tam bowiem z końcem zeszłego tygodnia, jak | skiego a potem lwowskiego, umarł d. 27 z. m. w Płocku. 
się dowiadujemy, brakowało z dnia na dzień blisko 80) — Wroclaw 4 grudnia. 
uczniów. Wprawdzie nie meżna stanowczo orzec, na ja-| (A M.) Wczoraj zakończył ta życie po długich cierpie- 
kie zapadli choroby, a nawet przypuścić można, iż co} niach Tadeusz Bieczyński w 80tym blisko roku życia. 
najmniej 10 z tej liczby było nieobeenych bez istotnego | Od kilkunastu lat mieszkał en stale w Wrocławiu. Ukoń- 
powodu, pozostała jednak liczba 70, nie zważając ju2|ozywszy szkoły pijarskie w Rydzynie, wstąpił do woj- 
na rodzaj choroby, świadczy o złym stanie zdrowia mig-|ska i odbył wyprawę do Moskwy jako oficer ordonan- 
dzy młodzieżą szkolną. Nie w tak wielkich rozmiarach į sowy w korpusie Murata i ten ozdobił młodego oficera 
ma sig rzecz w innych zakładach, jak np. w obu gi- | krzyżem orderu włoskiego. Za ministerstwa Lubeckiego 
mnazyach, które też o wiele lepiej są umieszczone niz] Bieczyński wstąpiwszy do banku polskiego w Warsza- 
szkoła realna, która w starym domu nie należycie opa- | wie, urzędował w nim do roku 1832. Prezes sądu sej- 
| trzonym, bez przewiewu powietrza, z piecami i drzwiami | mowego Piotr Bieliński powołał w r. 1827 Bieczyn- 
lichemi, przepełniona uczniami, naraża ich łatwiej na | skiego na sekretarza tego trybunału. Jako ostatni z ży- 
chorobę. Nauczyciele nie są także wolni od chorób;|jących członków tego sądu Bieczyński z protokółów 
w ostatnich dniach było w gimnazyum Św. Jacka na 15 |jego znajdujących się w bibliotece Kórnickiej wydał w 
nauczycieli 3 chorych. Poznaniu r. 1873 „Sąd sejmowy 1827/29 na przestęp- 

Prezydent miasta, jak donosiliśmy onegdaj, zaledwie |ców stanu; urzędowe akta“ z przedmową Kraszewskiego. 
dowiedział się o smutnym stanie zdrowia w szkołach ij Bieczyński wróciwszy r. 1832 w Poznańskie, osiadł tam 
w ogóle w mieście, zarządził wszystko z pośpiechem, co|w majątku swoim w powiecie Bukowskim i przez lat 
mógł na razie. Czy jednak szkoły zostaną zamknięte, | kilkanaście pełnił obowiązki radcy ziemstwa. Obdarzony 
nie jest jeszcze postanowionem; w każdym razie jednak |żywą i jasną pamięcią doskonale znał i opowiadał nie- 
w obec takich stosnnków nieby nie szkodziło rozpuścić | tylko wypadki polityczne, których był świadkiem od r. 


Francya. 


Wiceprezes Rady ministrów jenerał Cissey o 
uzytal d. 3 grudnia w Zgromadzeniu narodowem 
następujące orędzie prezydenta marszałka Mac- 

ANODA : 

Panowie ! 


K. Bartoszewicz. 


806, ale także rodowody i dzieje wielu osób znako- | 


itszych tak w Kongresówce jak w Poznańskiem. Gdy- 
2 by był spisał, co opowiadał, zostawiłby istny skarb pa- 
y migtnikowy, bo wiedział o wielu ważnych i ciekawych 
jrzeczach mało komu znanych. Zabierał on się przed 
śmiercią do napisania historyi skarbowości polskiej z 
gczasów królestwa Polskiego, ale było już za późno. Wśród 
ovierpien dolegliwych zachował wrodzoną wesołość ipy- 
mi tal Jekarza : czy go zechce już wyprawić do wielkiej 
armii? W godzinę po tym wybuchu humoru zgasł spo- 
* skojnie starzec zasłużony w służbie krajowej jako Żoł- 
terz, urzędnik, obywatel i pisarz spraw publicznych. 


Teatr. We wtorek dnia 8 grudnia, opera buffo 


4ch aktach z francuskiego p. Hektora Cremieux, tłó- 
jmaczenie warszawskie, przez L. M. z muzyką J. Offen- 
jbacha: Orfeusz w piekle. Chóry wzmócnione współu- 
|działom amatorów. 

„== Wystawa nieustająca Towarzystwa. Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 

jniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
* wszednie 30 centów. 

` — Dnia 5 grudnia cały dzień dęszcz, wieczorem Śnieg; 
| termometr od — 3:2 doszedł do 0:0 R. Dnia 6 czę-| 


bezpieczeństwo widoczne wynika z uwagi, że przy 
wysokim dyskoncie bankowym, kapitaliści niemieo- 
cy w razie zapotrzebowania pieniędzy będą woleli 
sprzedawać akcya kolei austryackich, niż postugi- 
wać się zbyt drogim kredytem. Chwilowo ratuje 
w téj mierze giełdę wiedeńską sama niskość kursu. 
Ale niech tylko, wobes chwilowych lepszych wido- 
ków kurs akcyj kolejowych cokolwiek się podnie- 
sie, a ujrzymy niebawem wielką liczbę sprzedaży 
akcyj kolejowych na targu wiedeńskim. 

Takim chwilowym widokiem polepszenia się kursu 
akoyj kolejowych jest zamiar wywarcia nacisku na 
ministersterstwo, żeby przedłożyło swój plan wy- 
kończenia sieci austryackich. Wobec tego widoku 
dźwignęły się w końcu tygodnia kursa, które w po- 
czątku tygodnia spadały, tak, że nawet małą zwyż- 
kę w akcyach kolejowych i bankowych mamy do 
zaznaczenia. Stanowczo spadały tylko akcye ban- 
ków budowlanych. Jeśli się zarządy tych banków 
nie zdecydują wcześnie do pozbycia się zbyt ko- 
sztownego aparatu administracyjnego, datującego się 
jeszcze z czasów przedprzesileniowych, to zdaje sig, 
że ostatnia ich godzina wybiła, a nagłe sprzedaże 
ich nieruchemości w drodze przymusowój mogą się 
stać hasłem do powszechnego obniżenia w Wiedniu 
wartości realnych. 

Polepszenie się kursów w końcu ubiegłego tygo- 


|dnia zaczęło się od akcyj przemysłu żelaznego, bo 


=== A 


Sprawy sądowe. 
kraków 1 grudnia. * —— 

S Oszust nałogowy czy nienalogowy. 

N 4 e 

Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. Korczyński;| 
sędziowie: Radca sądu kraj. p. Nowak i adjunkt 
gądu kraj. p. Fetter; protokólista: p. Baran; 
2. Prokuratora: p. Siegler; obrońca: Dr Kań- 
ski. 

Przysięgli: pp. Franc. Ks. Michałowski, Dr Michał Zie- 
leniewski, Wincenty Łopatkiewicz, Romuald Wi- 
Sniowski, hr. Władysław Koziebrodzki, Adolf A- 
leksandrowicz, Jerzy Goebel, Antoni Rehmann, Hen- 
ryk Kieszkowski, Józef Dębski, Juliusz Wildt i 
Mieczysław Podczaski. 

Nader ciekawa pod względem orzeczenia co do winy to- 
czyła się rozprawa przed kilku dniami przed sądem przy- 
sięgłych. 

Konstanty Mąkólski, niegdyś właściciel Falkowy 
i Bukowca wzięty w roku 1846 do wojska i karany | 
podczas służby wojskowej, — nie licząc kar za przekro- 
czenia dyscyplinarne i kradzieże, — 6 razy za zbrodnię 
oszustwa bardzo dotkliwie, bo prócz kary więzienia bli- | 
ako 300 plagami ; karany następnie w stanie cywilnym, — | 


nie licząc kilkakrotnego ukarania przez dyrekcyg poli- 
eyi we Lwowie za drobne oszustwa, — 6 razy za zbrodnię | 
oszustwa, między temi na podstawie wyroków sądu naj- 
wyższego z r. 1864 i 1871, uznających go za nałogo- 
wego osznsta pięcioletniem i czteroletniem ciężkiem wię- 
zieniem, które ostatni raz 9 grudnia 1873 r. opuścił, | 
stawał obecnie przed sądem przysięgłych jako oskarżony 
© nałogowe dopuszczenie się w krótkim czasie po o- 
puszozeniu więzienia, bo w czasie od grudnia 1873 r. do 
końca stycznia 1874 r. dziewięciu nowych oszustw. 

Z tych popełnił siedm w ten sposób, że pod obcemi 
mazwiskarmi właścicieli ziemskich; urzędników, dyetaryu- | 
szy itp. pożyczał od nieznających go prostych ludzi na 
krótki czas, udając nagłą potrzebę, kwoty od 6 do 40 
St, dając im w zastaw bezwartościowe łańcuszki od 
zegarków i pierścienie z talmi złota, które jako złota i| 
kosztowne przedstawiał, a następnie po ich wykupno 
nie przyszedł. Do tych oszustw, z których wynikła łą- | 
czna szkoda 165 złr. przyznał się całkowicie, tłuma- 
cząc się, że jakkolwiek mu przy opuszozeniu więzienia | 


dano zapracowane 40 złr., nie miał jednak wkrótce po- 


tem z czego żyć i nie pozostawało mu z powodu złego 
systemu, że wypuszczonym więźniom rząd w pomoc nie 
przychodzi, jak tylko puścić się na nowe oszustwa. Ósme 
popełnił w ten sposób, że wziął na kredyt pod innem 
nazwiskiem p. Z. właściciela dóbr lampę wartości 1 zl. 
50 c. u handlarki nafty przedstawiając jej, że zna do- | 
brze jej męża i żyje z nim w przyjaźni i polecając jej, 
aby tę lampę na konto jego jako p. Z. wpisała. Co do 
tego oszustwa wypiera się li złego zamiaru, tłumacząc 
sig, że zapomniał o zapłacie, gdyż na takie drobne o- 
szustyo byłby się przecież nie puszczał. Dziewiąte o- 
szustwo popelnió miał w ten sposób, że się przyczepił 
do niego cudzy pies, którego przez kilka dni zatrzymał 
i karmił, poczem właściciel dowiedziawszy się o tem, 
polecił mn na jego propozycyę sprzedaż owego psa za 
27 zh; Mgkóleki zaś przedstawiwszy się pod obcem 
nazwiskiem i podawszy fałszywe mieszkanie, przez dłuż- 
Bzy czas ani psa ani pieniędzy nie oddawał i dopiero 
policya przyaresztowawszy go za poprzednie oszustwa, 
właścicielowi psa zwróciła. Mąkólski przyznając i ten fakt 
wypiera się znowu złego zamiaru, tłumacząc się, że 
sam nie wie dla czego fałszywe nazwisko i mieszkanie 
podał, i że li przez przyaresztowanie w sprzedaży “psa 
doznał przeszkody. 

Co do pierwszych 7 oszustw uznany został Mąkólski 
jednogłośnie winnym, co do 8go odpowiedział sąd przy 
sięgłych na odnośne pytanie co do winy 2 głosami tak, 
10 nie, co do ostatniego jednogłośnie nie. 


Na pytanie czyli Mąkólski stał się winnym, że po- 


pełnianie osznstw w nałóg u niego weszło, odpowie- 
dział sąd przysięgłych jednogłośnie nie, przyczem 
nadmienić wypada, że osznstwa, za które przez sąd naj- 
wyższy na 4 i 5 lat ciężkiego więzienia jako nałogo- 


wiec zasądzony został, były znacznie drobniejsze, niż | r 


obecnie mu ‚zarzucone. 
Sąd przyjął jako okoliczności obciążające, it Mąkól- 
ski już 12 razy za zbrodnię oszustwa był karany, i że 


sig aż 7 oszustw świeżo dopuścił, oraz że dotkliwą szko- | 2,* 
dg wyrządził, a jako łagodzące: przyznanie i dłuższy a- 


reszt śledczy. Skazano go mimo wniosku obrońcy, aby 


karę więzienia od 6 miesięcy do 1 roku zastógować na 


3 lata więzienia. 


Mąkólski zapowiedział odwołanie się od wymiaru | 


kary. 


== 


Gespodarstwo, przemysł | handel. 


Tygodnik Finansowy. 


Podnoszenie stopy dyskontowój banków zagrani- | 


cznych nie jest niebezpiecznem dla Austryi przez 
to, że zamyka źródła taniego kredytu zagraniczne- 
go, bo austryackie stosunki tak handlowe, jak prze- 
mysłowe i giełdowe są teraz tego rodzaju, że zre- 
dukowawszy się na minimum swych czynności roz- 
ległego kredytu bynejmniój nie potrzebują. Ale nie- 


*) Dia braku miejsca spóźnione, 


sam widok budowania nowych kolei żelaznych oży- 
wi ich przedsiębiorczość. Za niemi poszły w górę 
i akcye lepszych kolei żelaznych, mianowicie kolei 
Karola Ludwika i kolei państwa. Ione jednak, jak 
np. lombardy, nie zdołały odrazu się podźwigrąć 
i ostatnie notacye ich kursu wykazują zniżkę kilku 


| guldenów. 


Dalsze wzrastanie kursu akcyj kolejowych jak 
i akcyj przedsiębiorstw hutnictwa i wyrobnictwa 


żelaznego załeżyć będzie od planu, z jakim mini- 
|sterstwo wystąpi. Jeśli budowa nowych kolei żela- 
|znych na dopełnienie sieci kolejowych rozłożoną 


zostanie na długie lata, a przytem system gwaran- 
oyj państwa nie zostanie w racyonalny sposób zre- 
formowanym, to obecne widoki lepszego powodze- 
nia przedsiębiorstw dobywających i przerabiających 
żəlazo, a za niemi i widoki bardziej ożywionego 
ruchu na wykończonej sieci kolejowej raptem w zu- | 
pełną nieufaość do jakiejkolwiek naprawy zamie- 
nić się mogą i tem naglejszą ponowną. zniżką za- 
kończyć. Nadzieje giełdy wiedeńskiej muszą się 
więc opierać na odebranem już przyrzeczeniu, Ze 
p. minister plany swe w różowem wystawi Świetle, 
choćby w wykonaniu później barwy te znowu zble- 
daąć miały. W zmniejszeniu się portfelu Banku 
Narodowego i we wzroście rezerw upatrują dzienniki 
wiedeńskie naprawę stosunków handlowych, dowo- 
dząc że łatwo przychodzi firmom handlowym uisz- 
czać się z obowiązków zaciągniętych w czasie prze- 
silenia. I giełda zdaje się rzecz tę tak samo poj- 
mować i nabiera przez to otuchy. Prawda, że nie- 
bezpieczeństwo ząwieszania wypłat przeminęło, nie 


justała jednak stagnacya w bandlu, a nie ustała z 


dwóch przyczyn: najpierw, już przed przesileniem 
wycofało się dużo kapitałów z handlu i przepadło 


jzapuszczając się w grę giełdową. Te już do niego 


nie wrócą i ożywiać go nio mogą. Potem, zt j sa- 
mej przyczyny nastąpiło powszechne zabużenie, a 
za niem, ścieśnienie konsumcyi kapitały więc zaan- 
gazowane w handlu drogą kredytu zaciągniętego w 
Banku Narodowym wracają do jego kas, bo w han- 


|dlu nie mają zatradnienia. Nie wracają tylko je- 


s”cze pożyczki zachwianych banków. wiedeńskich, 
a ze względu na ¡tg stronę nader drażliwą portfel 


|Banku Narodowego zawsze jeszcze stosunkowo. za 


wielki, Na prowincyach zaś znalazłyby kapitały 


|Banku Narodowego zyskowne zatrudnienie, i wię- 
|kszą pewność, niż w bankach wiedeńskich, ale ich 


zarząd bankowy w tę stronę nie zwraca. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 5go do 7g0 

grudnia. 

HOTEL WIKTORYA: Stanisław hr. Aleksandrowicz 
7 Poznania, Władysław Lewandowski z Kamieńca po- 
dolskiego, Stanisław Dobrzański ze Lwowa, Stefania 
Kożuchowska z Wołynia, A. Moll z Kopenhagi, Jakób 
Moll z Raciborza, Hugo Kohn z Wieliczki, Honorata 
Monasterska i Mieczysław Szopiński z Żytomierza, Lu- 
dwik Raszkowski z Grodna, Stefan Moszary z Pesztu, 
Michał Rudzki z Tarnopola, August Baudraes z Fran- 
cyi, Józef Ternecki z Warszawy, Wilhelm Prantl z Wie- 
dnia, Rudolf Griinthal z Prus. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Jan Pleszowski wł. d. z Przy- 
bracza, Ferdynand Semmel z Berlina, Julian Kietliński 
wł. dóbr z Miechowa, Józef Sroczyński z Kongresówki, 
Joachim Piotrkowski z Wrocławia, Karol Ciszewski Wt. 
dóbr z Kongresówki, Antoni Niedzielski wł. dóbr z Kón- 


gresówki. 
CARR TP we cs mn EE A TY CE Tr STC 


(Nadestane). 

AWIT SZUBERT, fotograf w Hrakowie 
ul. Krupnicza Nr. 1%, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w ma- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowanej 


Murs papierów i pieniędzy. 


Mraków 7 grudnia. 


4rebro austryackie za 100 alr. 

Kupony srebr. płatne „ 

Ruble rosyjskie papier. za 100 
pruskie za 100 tal.. 

Dukat austryacki 1 sztuka . 

Napoleondor 1 sztuka . . . . « « . 

Ob oe galio. za 100 . 

isty zastaw. , d es e 

57,0 Eat qui 2 

20% astawne 
6-proc. „ Gal. Zaktadu 


ob, . . 


» 


H 


» „włoś. 100zł. . 

5 , oblig. poź. weg., 120zł. . 

Losy prem. Wg. 

Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. 2 40% 

Axe banku hipoteczn. gal —. . . - 

„ kolei Karola Ludwika zl. 210. 
Liwowsko-Czern. zł. 200. . 

„ Warszaws.-Wied,rb.60. . . 

listy zast. Król. Polsk. s. I.r. 100 


2 
14%, 
* 
d: 
4,» d. m en 
Oblig. kolei ramutiskiej tal. 100. . 
Wieden 5 grudnia. 
4% zjednocz, dług. paris. bank. 
„  Srebr. 
niż. Austryi . 
ozeskio . 
węgierskie . . . 
free . 
ukowińsk.. . 
siedmiogr. ; , 
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CZAS z Wtorku 8 Grudnia 18 


PRZEGLĄD POLITYCZN 


Deposse telegraficons. ` 


Petersburg 5 grudnia. Rozesłane zostaly 
zaproszenia na konferencye do Petersburga w dul- 
szym ciągu brukselskich; o terminie otwarcia ich 
później będą państwa zawiadomione. 

Paryż 4 grudnia. Jak twierdzi Le XIX Sa. 
cle, rząd ma wnieść w poniedziałek projekt ustawy 
drukowej i od jego przyjęcia uczynić zawisłem znie- 
sienie stanu oblężenia. 

Wersal 5 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
prowadziło wczoraj dalsze obrady nad ustawą o 
wolności nauczania. Biskup Dupanloup mówi 
przeciw Challemel - Lacour, który wczoraj 
zwalozal ten projekt ustawy i Se o nad 
u2ycisch kościoła katolickiego. Dupanloup stara sig 
udowodnić, że największego niebezpieczeństwa szu- 
kać trzeba obecnie w zgubnem postępie ma- 
teryalizmu i ateizmu, i oświadcza, że Challemel 
Lacour mylnie tłumaczy syllabus. Ohallemel La- 
cour obstaje przy wczorajszych twierdzeniach i 
oświadcza, że nie wchodzi w osobiste zaczepki 
biskupa i zostawia rozstrzygoiecie opinii publi- 
ocznej. Po mowie Bardoux przeciw projektowi u- 
stawy, Zgromadzenie narodowa uchwala 553 gło- 
sami przeciw 133 przystąpić do drugich obrad nad 
projektem. E n 

Bruksella 4 grudnia. W izbie re 
tów intsrpelowat Defusseaux ministr 
danie władzom francuskim Hou j 
sprawiedliwości odpowiedział, że wydani¿ 
2 powodów przestępstw pospolitych, "nid. 2 
tycznych, i S io od 

NZV 4 grudnia. Projekt ustawy Ś,środkach | 
|bszpieczeństwa publicznego przedłożony będzie izbie | 
w przyszłym tygodniu. Według wiarogodnych do- 
niesień z Caprery, Garibaldi odmawis przyjęcia 
dotacyi wniesionej w parlamencie. ` 7. 

Londyn 4 grudnia. Rząd jest teraz przeko- 
nanym, że ujęty jako Nana Sahib, nie jest nim, 
gdy wiadzca Scindii wyznał, iż się zmylił co do 
tażsamośsi osoby. Ne 

Londyn 4 grudnia. Konsul angielski w Ve- 
nezueli zaprzecza pogłosce o zamierzonem bom- 

pe hi- 


4 


0 wy- 
inister 


bardowaniu miasta La Guayra przez 
szpańskie, i dodsje, że wiadomości o rawolucyi w 
Venezueli są przesadzone. di E 
Londyn 5 grudnia. Sir Artur Gordon mia- 
nowany został gubernatorem wysp Fidżi, 
Madryt 3 grudnia. Dowódzca Karlistów Lo- 
sano został rozstrzelany za pospolite zbrodnie. 
Gaceta donosi: Trzy kompanie batalionu Badajoz, 
wzbraniały się odjechać koleją żelazną m północ, 
ale pózniej uległy. A 
Bajonna 5 grudnia. Loma wsiadłz 10,000 
ludźmi na okręty i popłynął do Guipuzki, gdzie 
korpus wojska obsadził granicę między runem a 
Verg. Wiadomość karlistowska o porażce laspuyola 
jest bezzasadną. Ge 
Belgrad 4 grndnia. Zamordowanie deputo- 
vanego Gorkowicza nazajutrz po jego lo sejmu 
wyborze, miało powód polityczny, alboviem nie 
znaleziono po jego śmierci powierzonych mu przez 
byłego deputowanego Nikolejczyca papierów, mają- 
cych służyć za dowód w śledztwie przeciy byłemu 
ministrowi wojny Beli Markowiczowi o znaczne 
przeniewierzenia. B \ 
Belgrad 5 grudnia. Ministerium drzy 
w rozprawach nad adresem tylko trzy gosy wig- 
kszości, i z tego powodu podało się do dymisyi. 
Książę powierzył byłemu ministrowi sjraw we- 
wnętrznych Zumiczowi złożenie nowego gabi- 
netu. Zumicz obejmuje przewodnictwo w tabinecie. 
Należy on do partyi liberalnej i jest zwoennikiom 
umiarkowanej polityki zagranicznej. Seja odro- 
czył się do ukonstytuowsnia się — abinetu. 
Buenos Ayres 4 grudnia. Wellug do- 
niesienia urzędowego Mitre pobity i ściany, zdał 
sig na łaskę. W prowineyi Buenos Ayns panuje 
spokojność. Wojsko rządowe ściga Aridonda, 
którego przednia straż została także pobżą. 
Pernambuco 4 grudnia. Cesarz 3razylij- 
ski zwiedził fregatg francuską „Gallissonere*, i 
przyjmowany był na niej przez admirała Pórgot, po- 
sla francuskiego i członków poselstwa. Jallisso- 
vióre* odpływa jutro do La Plata. * 


b 


Sobotsie posiedzenie Izby niżezej Rady państwa 
poświęcone było całkowicie rozprawom budietowym. 
Tak samo zdaje się pójdzie i dziś i matgpnie. 
Sprawa bowiem budżetowa w obu Izbah przed 
ferysmi świątecznemi ma być ukończoną. ` 

Dobra wiara dzienników wiedeńskich jrzedste- 
eis się w sposobie, jakim o wystąpieniu zkola po- 
sla Mieroszowskiego traktują. Narobit on dei krwi 
ultramontanom, pisze N. fr. Presse. Oo m ultra- 
montanizm ma do ozynienia! Widzą one całkiem 
co innego w tym kroku hr. Mieroszowskiegi, aniżeli 
list jégo świadczy. A nawet stara Press, która 
jedna na tym liście się opiera, pisze, że poseł z 
solidarności wyłemał się, lubo przecież y piśmie 


żądają | płacą j. j- 
5% węgierska pożyczka kol. 
* (po 300 frank.) 120 Ur. 


Listy zastawne. 


5% Banku narod,, listy 
4 „ galicyjskie 


6 „ galic, zakł. kred. włość. 

5. = listy. . . 

5 „ zakładu kredyt. austr. 

5 „ zakł. kred. gem, austr. 
spłacaine w 33 latach 

5 „ Domin. państw. 120 lr. 

6 „ Banku gal. hipot. 


Pożyczki loteryjne. 
Los; ozki z r. 1839 . 
y poży — 


$ P » 1860 . 
½ losów- pożyczki austryae. 
państw. z r. 1860. . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 
E pożyczki węg. 
omorente » , « . 
Kredytowe . . . . 
Żeglugi de na Dunaju 
księcia R C SX 


3 : 
hr. 8t. Genzis 
miasta Budy . . 
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein 
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Tw 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . . . . . 
„ tureckie 400 frank. 
Akoye banku i prsem. 
Banku narod. ansiryas, 


” 


997 --|996 — 


{ki biszpańskie, a Niemcy uszanowa 


‘posta w Watykanie. 


| Zadadu kredytowego 

Ziglugi parowej na Dunaju 
a i północnej Ferdynanda 
lei rządowej fr. h 
| zachodniej o. 
Południowej 
Galicyjskiej . 
, Czerniowieckiej 
A 
wog. „wschodni 
„» ka Rudolfa 200 z ar. 1 

Reeg 
„ Koszycko-Bogumił. . 

» Biedmiogrodzkiej 
isańskiej e. 
» pro aaepe 

„ austryack. półn. 

„ Franciszka Józefa 
nku anglo-austryackiego 
anglo-wogierskiege . 


adu Kredytowego węg. 
Binku franko-austryackiego 
, franko-wogierskiego . 
„ galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego 
we Lwowie * ^ 
ioyjskiego hipoteczn. 
Aio dla obrotu 
płodów e |. 
austryack. związkow. 
dla obrotu ogólnego 
arzystwa wyrobu cegieł 
maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwszeństwa. 


folei Naddniostrzeńskiej . 
J. Koszycko-Bogumińskiej 


tem rzeczony poseł uznaje konieczność zachowania | marszałka i zbyt wielki nacisk położony na władzę 


solidarności. 

„Obrady budżetowe parlamentu niemieckiego w 

piątek i sobotę, wywołały zażartą walkę między 

partys środkową a kanclerzem. Już usposobienie 
ku temu dało się uczuć, gdy kanclerz zawiadomił 
izbę w imieniu Cesarza i w moc uchwały Rady 
związkowej, iż cofa pozyoyg budżetową 53,100 ma- 
rek ma uposażenie poselstwa przy Stolicy papie- 
skiej. Reichensperger z Crefeld mówił przeciw u- 
rządowej nomenklaturze świeżo zaprowadzonej w 
statystyce, jak „ultramontanin* albo „klerykalny*, 
„awolennik cesarstwa“ itd. Dalej Jörg z Bawaryi 
wystąpił przeciw wyłącznemu przez Bismarka tra- 
ktowaniu na własną rękę spraw zagranicznych bez 
znoszenia się z wydziałem dyplomatycznym Związ- 
ku, w którym Bawarya prezyduje. Wydział ten nie 
wiedział, że kanclerz w lutym b.r. z powodu kil- 
ku gorących listów pasterskich biskupów francu- 
skich wystąpił w sposób taki, który mógł był wy- 
wołać wojnę religijną. W chwili, gdy Niemcy po. 
padły w gorączkę z powodu szalonego zamachu, 
kanclerz powziął zamiar interwencyi w Hiszpanii, 
a Wydział związkowy byłby może oszczędził kan- 
clerzowi porażkę dyplomatyczną, jaką poniósł w 
skutku odmowy Rosyi. Bismark odparł zarzuty co 
do zachowywania tajemnicy dyplomatycznej przed 
wydzialeu związkowym. Co do interwencyi w Hi- 
szpanii, nie było o niej nigdy mowy. Za nadej- 
ściem wiadomości o rozstrzelaniu kapitana Schmi- 
da przez Karlistów, przypomniał sobie upokorze- 
nie, a jakie bywali Niemcy przedtem wystawieni 
i postanowił zemścić się przez uznanie Serrana, 
do czego skłonił większą część państw europej- 
i zamorskich. Rosyę mało obchodzą stosun- 
ły wstrzymanie 
się Rosyi, bo od wieku żyją z nią w przyjaźni. 
Zarzuty Jorga chybiły celu, a Bismark może znieść 
spokojnie muiemang porażkę. 

Co się tyczy zamachu, Kullmann nie był szaleń- 
cem. Niechcecie mieć z nim nic wspólnego, ale on 
się was trzyma, zawołał Bismark i opowiada że Kull- 
mann przyznał się mu, iż należy do frakcyi środ- 
«a. Odpychacie go, zawołał kanclerz, jednak on 
wasz! Słowa te wywołały burzę i okrzyki pfui!, 
va które odpowiedział Bismark, ze wyrażemie to 
okazuje odrazę i pogardę, a lubo uczucia te nie 
83 i jemu obce, ale zbyt jest grzecznym, aby się 
w ten sposób wyrażał. 

Windhorst wyicawia Bismarkowi, iż po zamachu 
miał mowę podburzajgeg, jakoby chciał wywołać 
wojnę domową. Bismark odpiera ten zarzut. La- 
sker powiada, że wyrażenia Windhorsta eg nie- 
godae deputowanego, za co prezes wezwał go do 
porządku. 

Sobotnie rozprawy nieco gładziej przeszły, przy- 
najmniej pod względem form parlamentarnych. Wird- 
horst mówił przeciw zwinięciu poselstwa przy sto- | 
licy Apostolskiej, i dodał, że krok ten nie oddali 
katolików niemieckich od Papieża. 

Kwestya poselstwa tego, przeciw zniesieniu któ- | 


| 


1 


rego oświadczył się byt Bismark przed rokiem, 


zniewoliła go do wytłómaczenis swej zmiennej po- 
lityki, zastosowanej do okoliczności. Nie chce on 
narazić się na zarzut, jakoby bądź co bądź rząd 
niemiecki szukał w Rzymie zgody. Rząd nie od 
mawia Papieżowi praw naczelnej głowy katolików, 
ale z tego nie wypływa potrzeba utrzymywania 
Gdyby zaszła potrzeba przy- 
wrócenia stosunków dyplomatycznych, do czego 
teraz nia ma powodu, jakto przed półtora rokiem 
przypuszczano, rząd ma posła w Rzymie przy 
dworze włoskim. Jak długo Papież zachowa się 
w swojem stanowisku obecnem i zagrzewaó będzie 
duchowieństwo do riesłuchania ustaw, stosunki 
dyplomatyczne są zbyteczne. Rząd nie wywoływał 
walki z Watykanem, była ona już przygotowaną 
przed r. 1870, a tylko przyspieszyła ją wojna 
z Francyą. Kanclerz rzekł w końcu, iż może udo- 
wodnić, że Rzym pragnął zwycięstwa Francyi. 

W dalszym ciągu obrad nad stosunkami zewnę- 
trznemi minister Delbrück oznajmił, że zawartą 
została z Rosyg umowa o spadki, umowa koneu- 
larna będzie zawartą niebawem a co do traktatu 
handlowego, należy czekać na zamknięcie odno- 
$aych układów między Austryg i Rosyą. 

Proces Arnima nie jest odroczony jak głoszono, 
owszem sąd odrzucił żądanie względem odrocze- 
nia; rozpocznie się przeto d. 9 b. m. 

O wrażeniu orędzia Mac-Mahona w Zgromadze- 
niu narodowem donoszą do Gaz. Kolońskiej: Orę- 
dziej odczytane przez wiceprezesa Rady ministrów 
jenerata Cissey, przyjętem było w izbie bardzo 
zinjBo. Tylko 17 albo 18 członków prawego środ- 
ka dawało ozuaki zadowolenia. Po odczytaniu, uda- 
li się sekretarz prezydenta d' Harcourt i jen. Cissey 
do Mac-Mahona, aby mu zdać sprawę z wrażenia, 
Legitymiści są bardzo zagniewani ; zdaniem ich mar- 
azatek przechyla się nazbyt ku lewicy. Na repu- 
biikanach konserwatywnych mesaż nie sprawił nie- 
kogżystnego wrażenia i uważają oni odwołanie sig 
marszałka do wszystkich ludzi dobrej woli za po- 


step. Radykaliści nie eq radzi z orędzia, uznają |” 


wprawdzie, że w orędziu bie było śladu zamachu 
stanu, ale zdaniem ich niedostateczne są koncesye 
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rzemysło- 


powierzoną mu przez Zgromadzenie. 

Bióro telegraficzne berlińskie Hirscha podaja te- 
legram z Bajonny, utrzymujący wbrew twierdzeniu 
władz francuskich, że Don Carlos rzeczywiście był 
na ziemi francuskiej i miał tam schadzkę z przy- 
jaciołmi, którzy mu wręczyli 1*/, miliona franków, 
niechcąc ich powierzać żadnemu pośrednikowi. Bur- 
mistrz w Abbeduc i inspektor policyi w Romanii 
wiedzieli o tem i ułatwili mu powrót. 


W sejmie serbskim dwa adresy były wniesione, 
jeden umiarkowany i oględny, drugi wyzywajacy 
wobec Porty. Telegram doniósł o ustąpieniu ga- 
binetu przed słabą większością Izby w głosowaniu 
na umiarkowaańszy adres. 


Ostatnie depesze telegraficzne ,Uzagn' 


Wieden 7 grudnia, godz. 3. Izba deputo- 
wanych wybrawszy różne wydziały, prowadziła da- 
lej obrady szczegółowe nad budżetem ministerstwa 
skarbu, a mianowicie przyjęła prawie bez rozpraw 
pozostałe rozdziały. Następnie przyszedł pod obra- 
dy budżet wyznań. Wurm zarzuca ministrowi wy- 
znań, iż kokietuje zasadzie narodowości, północno 
słowiańskie prowincye germanizuje za pomocą szkół. 
Goellerich pragnie, aby rząd na polu wyzna- 
niowem tę samą energię rozwijał, jak na innych 
polach. Razlag mówi za swobodą języka krajo- 
wego. Russ wyrzuca ministrowi wyznań zby- 
tnig powolność w przeprowadzenia ustaw wyzna” 
niowych, rozbiera wiadomy reskrypt ministra do 
dekanatów i uniwersytetów. Kussy mówi o za- 
niedbaniu duchownych interesów ludności sło- 
wiańskićj w Austryi. Fux podnosi postępy wyoho- 
wania, pragnie wydzielenia sgend oświaty z mini- 
sterstwa spraw duchownych i polemizuje z wytu- 
szozeniami Wurma. Posiedzenie trwa dalej. 

Wieden 7 grudnia (pryw.). Rozwiązanie prze- 
silenia ministeryalnego w Belgradzie przez utwo- 
rzenie ministerstwa liberalnego, praguąctgo szano- 
wać traktaty, wielce tu zadowolniło, albowiem ga- 
binet radykalny znaczyłby zerwanie z Portą, a mo- 
że nawet wojnę. 

Peszt 7 grudnia. Konferencya Deakistów po- 
stanowiła jednogłośnie przyjąć bez zmiany projekt 
ustawy o absolutorium za pierwszy kwartał 1873. 
Minister skarbu wyraził silna przekona ne, że jeśli 
przedłożenia podatkowe zostaną przyjęte, niedobór 
w ciągu dwóch lat całkowicie zniknie. 

Petersburg 7 grudnia. Cesarz polecił do- 
ciero teraz konferencyi złożonój z kilku ministrów 
zdać sobie sprawę o przyczynach zaburzeń na nie- 
których uniwersytetach. 

Werlim 6 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
siu parlamentu, jak przekonywają zapiski steng- 
refiozne, były minister wirtemberski Varnbiler, 
którego głosu nie dosłyszano na galeryi, oświadczył, 


e wyrażenie pewnego znanego prałata: „Nam nic 


już pomódz nie może, chyba rewolucya“, wyszło 
z ust byłego nuncyusza papieskiego w Monachium 
mgsra Meglia, który użył tych słów w r. 1869 
podczas urzędowej rozmowy. z posłem wirtember- 
skim. 

Paryż 7 grudnia. Lewica postanowiła przed 
wzięciem pod obrady ustaw konstytucyjnych nie 
wnosić rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Le- 
wicą uważa odrzucenie projektów ustawodawczych 
za pewne, i spodziewa się, że środek lewy będzie 
w tym przypadku głosował także za rozwiązaniem. 

Belgrad 6 grudnia: Nowy gabinet złożony 
jest jak następuje: Zumicz, prezes i minister 
spraw wewnętrznych; Piroczanacz, spraw za- 
granicznych; Mijatowicz, skarbu; Garasza- 
nin, dróg; Bogiczewicz, sprawiedliwości; Pso- 
tycz, wojny; Nowakowicz, wyznań. Zasady no- 
wego gabinetu są: liberalizm i reformy; na ze- 
wnąrz polityka lojalna, pokojowa. 
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HENRYK ZYCHON 
w Krakowie, Rynek glowny Nr. 28 (Spiski palac) 
poleca swój dobrze zaopatrzony SMLAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
materyały, Przybory szkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga- 
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- Den Herren Bewerbern - 


um den Hofverwalterposten in Ofe- 

Klin zur Nachricht, dass derselbe be- 
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z ulicy Florańskiej, i urządzi*s y takową 
w nowym domu Ne. 168 przy ulicy Krzy- 
wéj na Kleparzu, polecam sie Szanownej 
Publiczzości Przyjmuję wszelk'e » amówie- 
nią dotyczące robót $luiarskich oraz wyra- 
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IT €. zn funt e AR RA u „ bie 
konywara punktualnie i pa rajumiarkowań- | 17 Grudnia 1873 r. 
jszej cenie. (2561) | w terminie przez statu 
Franoiszek Kaozmarozyk w Krakowie. | 44 Grudnia 187 
regu ulicy 8. 
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Dean & Co. Wiedniu, Zgorzelicach. 


Filia w Krakowie przy ulicy Fioryańskićj pod l. 351 naprzeciw 
- hotelu „pod Różą.“ 
inomoenik Louis Stern. (2515-2-5) $ 
angielskich, niemieckich, francuskich, amerykańskich 
'ezo-rolniezych, tartaków Worssa- 
& Comp. w Londynie. 
py marmurów że szlgzkich lamów marmuru 
ki towarów marmurowych) w Gross-Kunersdorf. 


8, ulica 

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu-|. B 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmięrzenia ee ; 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy A małe | > A.M. „IMB 2 
gremy i do wyleezenia rimigela o-] Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
tądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- | go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
kach zawierających dwanaście proszków. jzapaleń i rozdrainienia, które dotknęły najżywo- 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby | fniejsze organa; tym sposobem przeciąga on: cho- 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Giri | robo na części ciała mniéj delikatne i daje większą 


Główna rjeneya i skła 
machin gosp 


Handel hurtow 
mault & Comp. (2616-1-18) | łatwość uleczenia takowéj. Najznakomitsi lekarze (łamów mafmurn i 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | zalecają go przeciw KATAROM, NIEZYTOWI O- Lion [Re * 


SA 
Travcrpískiego i u p. W. Redyka, — wo Lwowie SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, Bardzo ważne 


przy nadchodzących świętach. 


Drożdże: prasowane 


“z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszezególnione na wy- 
stawie powszechnój dyplomem ho- 
norowym, bo jedynie pewne i naj- 

5! siln ejsze w f. rmencić gor elnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże do Krakow jedy- 

nie do handlu 


JANA NAGEL, 


j ko wyłącznie głównego.składu na 

zachodnią Galicyę,— Tenże handel 

© poleca również świeżo sprowadzoną 

© chinska herbate kara- 

Wanowa w wyborozych gatun- 

kach — oraz wybo ne ogórki 

marynowane, Sliwki i 

> powidła prawdziwe tu- 

reckie i wszelkie inne świeże 

towary korzenne po cenach umiar- 

kowanych. 

Zamiejscowe zamówienia uskute- 4 

czniają się natychmiast. (2506-4-) 


W Handlu bławatnym 


Antoniego Czernego 
w Mrakowie 
znajdzie pomieszczenie 


w aptekach pp. Aaa, par era i. Ruckera, — OPN, BOOM W 9 0 . Użycie |. j UNE i3 

w Brodach u p. K a i Franzosa,— w Rzeszowie | tego papieru bardzo proste, jedyne prz, ożenie wy- - ^y 

up Schalters stareza E er kr Läd deele: A S TM A 

G Cena pu a 1 f. 50 c. w Paryżu. 2451-4: : hk nm. ? i n 

AR = 7: Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, ME sej E ore Keine * ex 

65 Cent Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego | rych Eta ują szybko T = a 

5 : > $ BU w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. | reh rhe Raise 

E ae prawdziwy popao e ee fe | Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma- 1 ko am. 

szonkowy remontoir do naciągania | | teryaléw aptecznych p. Kamila Sier 18807 riche RA j a 

Mz góry; ten gatunek zegarków wywiera kom- ie RS EE Dostać moża w Krakowie 

Bi plotny przewrót między zegarkami, gdyż takićj I — szyńskiego „pod maj Aer 1a 

Breng jeszcze nie było. Zegarki te są bardzo MM] que We ¿Mie de Lwowie w aptece p. a 

(piękne dla chłopców i dziewcząt. Za trwałość @ REWR ALGIE élewidenta dach m apteco pana Kullaka, : A 

e porgoza sig pisemnie. AE KE E nerwowe Skladach materyałów apteczi pp. Gallego i 

95 t Bw. jednój chwili ustępują po użycia Pigutok, antie A (1994-10) 

k cen © newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary’. w aptece — 

li kosztuje pozłacany pakfongowy zegarek p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 

z drugim Rañonszkiem. Trudno uwie- RI * aptece p. Trauezynskiego pod Koron; i w aptece 

rzyć, a jednak zegarki za to cenę idą doskonałe, 8 W. Redyka pod Barankiem na m. Kynko—w Brodach 

ka za co ręczy sig pisemnie 6 miesięcy. u p. M, Knllaka, - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Zł a 230 kosztuje piękny zgrabny ze- $ Mikolascha,-— w ` arszawis w Składach materyałów 

uu T. è garek kieszonkowy zr aptecznych pp. Gallego i Epiessa. (1983-10 ) 

fj towanem wnętrzem w kopercie z chińsk. srebra — : TENE de 


$5 Z. AO i dr, -450 kosztują najlepsze 
y Zr. 3 50 dobrze idące zegarki Ki 


S 

c 

£ 
E 


Podać mag rękę! 


Jako korzystne i rzctelne przedsiębiorstwo P 
= poleca podpisany przez wysoki rząd dozwo- BB 
lone i poręczone majnowsze wielkie 


losowanie pieniężne ; 


w kwocie siedimiu milionów 935,120 
Reichsmark, ktörych pierwsze ciągnie- & 
nie wygranych urzędowo postanowione juzw E 


16 i 27 Grudnia 1874 r. | 


sig odbędzie. Główne wygrane sg W danym 
razie Reichsmark $25,000; 250,000; E 
125,000; 90,000; 60,000; 5 
50,000; 10,000: 36,000; 3 po 
30.000; 24,000; 2 po 20,000; 
19,000; 6 po 15,000; 23 po 
22,008 ; 34 po 6000; 3 po 4800); 
40 po 4000; 5 po 36005 203 po 
2400; 412 po 1200; 512 po 600 
M itd, w ogóle 43,300 wygranych które będą 
wyciągnięte w 7 oddziałach wedle planu w 
przeciągu kilku miesięcy. Za nadesłaniem 
należytości w austryackich bankn. rozsyła 
całe oryginalne losy po alr. 3:30 ct. 
połówki PANK A A 
ćwiartki „ „ — 82 ch 
zapewniając rzetelną usługę. 
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro- 
mesami, gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy orygimalne zaopatrzone w 
pieczęć urzędową. Urzędowy wykaż 


3 
Y 
Y 


unerlóschlieh 


Assonkowe w płaskich kopertach z talmi M beim stärksten Sturm. 


ii złota wraz z pigknemi łańcuszkami. i 
d YA; r 4:5 do 5 złr, najpiękniejsze cacane 

n | zegarki damskie w ko- 
El portach z talmi złota z wenecyań. łańcuszkawi. 

Je „ Q.) najlepsze prawdziwe srebrnej 
s Zh H 8 50 zegarki cylindrowe z 
E wnętrzem niklowem wraz z Odpowiedniemi ła 

li enszkami i pisemnem 5-letniem poręczeniem. 

NA d najlepszy srebrny zegarek ko- 
E Zr. 2 twicowy z pojedyńczą lub po- 
M dwójną kopertą. k 
n r kosztuje prawdziwy angielski ze- B 
ña Złr. 1 garek chronometer re- 
| montoir z łańcuszkiem. (2325-1-6) B 
B Fedynie i wyłącznie u wynalazcy G60 e. 
| zegarków kieszonkow. remontoir 


B RIX w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


królewscy 


e 


wey YE w Wiedniu. 


Mamy zaszczyt ¿al 286, iż spowodowani jesteśmy, chcąc wielokrotyia obja- 
wionym życzeniom odpowedzieć, dostawié na 'następującą pore gwiazdkowa 
rozmaite rodzaje win w łoszach po 12 butekk razem. 

Przytem u*zględnilimy, że w koszach „po droższych cenach“ »najdują się 
obok gatunków win stołowych i do obiadu, także potrzebue do wystawnege 
obiadu wina reńskie, giozelskie, tudzież franonskie wina i szampańskie, 
wina na woty i likiery. 

Zestawienie co do gatunku w ten sposób urządziliśmy, iż w 20 rozmaitych 
gatunkach, któreśmy zestwili, uwzględniona są wszelkie przejścia potrzeby wina, 
od całkiem zwykłego do najbardzićj zbytkownego. 


in Messing 24 thir. 
E— Verpackung © sgr. 
Wiederverkaufer Rabatt! 


de 


$ 


(H. 15110) 


Franciszek Schöffl 


hodowca chimiela i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. ze swoloh ohmielników 
2 Goldbach lub Egerthai 
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 


chmielu wczesnego . . złr. 15 ` Doniesienie. 


Dotyczące ceuniki zawierające dokładne wyszczególnienia oddzielnych, ro- 7 SE : 
mie EN 10 75 . E Kika wypraw ślnbnych bielizny, 


dzai win, przesyłamy nażądanie opłatnie. (2534-3-8) i» E inn o cc Cal 
emsetzt zir, 10| Bj WS2ystko w pięknym rzetelnym towarze, j 


Kantor: Stadt, Tiefe! Grabon 4. J S iff N «E ` Hi dise eet? RO 1 szcze niepranym, wysprzedanych będzie za 
Piwnioo: Hohe artes, nächst Döbling. Y OM. Stifft & Söhne. ` ei (nowy ing zdaj || fees e enema e toni mika | 
2 E ; : na miejsca w Sadeezu (Saaz) za nadestaniam Degré B. 7056 pionnyot korder ee: | 
f Adres nd telegramy i listy: Franz Schöfgn |! ERG Elige: węg ent A datn ; EX 2 

in Saaz. Böhmen: 9338-24-150) | B kne Aranki do okien, przydatne takze 

i: na podarunki gwiazdkowe i no- 

M Es : gig woroczne. 

M Moszule damskie z czystego płó- 

tma. Fantasie, ślicznie ozdobne, za pół 

A tuzina adr, 15, 18, 21 najpiękniejsze; hafto- 

E wane za pół tuz. zir. 17, 19, 21, 24 najpięk. 


Odważny wygrywa! 
Firanki dwoiste 4% L. długie na 1 okno Ar. 


375,000 R. Mark | D oio; 
] 3:50, 4, 5, 5:50, 6, 6:50, 7 i 8 najpięk. 


w szczęśliwym wy cu jako największa wy- MIM ` Z CA ra) dus 
częśliwym wypadku jako największą wy : Ses 


BNET 


Ra Skład contralny w Paryżu, na ulicy 
em Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 


Ba 2: tokach, 


A Zmów rozpoczyna wię 1650 1 1290 
EB Grudnia b. r. mowe Wielkie przez 
| hamburgskie państwo poręczone 


(1980-31 -54)| 


ARA 


und garantirten 


a. c. ſtatt⸗ 


berjanbt werden. 
e Auskunft 3 


900 Em. 


Cen, 
Betrages nad ben 


E losowanie piemiężme (któremu nie- g 

jeden swe szczęście zawdzięczaj, zawierające | 

w swéj całości (7 oddziałów) główne wyj-g 
grane w danym razie 


335,000 R. Mark, | 


E 250,000; 125.000; 90,000; 60,000: AR 


50,000; 40,000; 36,000; 30,0001 | 


A 24000; 20,000; 18,000; 15,000} BI 
| (2480-5-6). 


12,000; 203 po 2,400, a samych 


Do tego I. oddziału rozsyłamy Y, losy 
| oryginalne po 3 lr. 50 ent., f 
EB losów oryginalnyeh po i tr. ag 
E e, „losów oryginalnych po 88 
| emt. za nadesłaniem gotówki na wszy+ | 
sikie strony punktualnie, a po 
uskutecznionem ciggnienio bez wezwa- 
mia pieniądze wygrane i wykaz wygranych. § 
Już wiele osób w takiem lo» | 
| sowamiu swe Szczęście uzyska» B 
Ry, pomieważ zaś stawka jest B 
| mała a sposobność wygrania | 
Wielka, zatem mie powinien | 
mikt tej sposobności wzięcia | 
udziału w losowaniu pominąć. 
Zamówienia uprasza sig ma jezybeiej 
nadesłać, gdyż zapas łatwo może się wy- 
czerpać. (2465-5-6) 
Zarazem donosimy naszym Bean, kupują- 
cym, żę wedle urzędowego wy- 
kazu wygranych 16 Listopada 
| bers znów majwiększa wygrana R. 
M. 949.400 u nas wygraną została. 


Hindus & Marienthal, | 


Kantor bankowy, giełdowy B 
idoteryjuy w Hamburgu. 


% x 4 
Ee ne 


losowama dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 


A będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu pnnktualnie i szybko. 
Upraszam więc udać się z zaufauiem do 


mnie. 


Julius Herz, 


Sprzedaż efektów rządowych 
w Hamburg 


= Najlepsze 1 najtańs 


wyborowe 


L powodu korzystnego za» 

kupna tudzież wielkiego od- 

hytu. moge roczne dobrze 
wysuszone prawdziwe 


wyborowe kule bilardowe 
w kazdéj wielkości 


o dziesięć procent taniej 


dostarczyć. 


Również są do nabycia w wielkim wyborze 


wszelkię rodzaje 


kijów bilardowych, 
figur szachowych, 
domin, trzymaczy do gazet, 


tudzież wszelkie 


przybory bilardowe. | d 


Kule do kregielmi z prawdziwego liznum sanctum ^ 
za porgezeniem bez kory, bez skazy, we wszelakiej 


U. (H 05681) 


ung mit nur Meinem 
Hamburg. 
EL | 


bietet fid Gelegenheit, 


durch Beteiligung an ber neuen von ber freien ` 


der vielen bedeutenden 


äußerſt niedrig geſtellt, ſo 
-3 


bring 


mehmern audgablen zu E 
38 


Für bie nüchſtfolgende 1. Claſſe, welche untwi 


zuflich am 16. u. 17. December 


findet koſtet 


fond 
ur Entſcheidung fommen. 


Auszahlung der Gewinne D 


250, 


g errichteten 
jedoch 


Aufträge uns baldmß 0 


(24 


zu Weihnacht 
ten Gewinn⸗Ausſichten. 


mie v 


zu können, 
ein viertel nur 83 Xr. OB, 
genden von uns 


rof 


Eine Prä 
jer Lotterie ijt befor 


he Pläne und jede weiter 


Bei vie 

Wir milfjett 

Strauss & Co. 
Banquiers 


KA 
welche gegen Einſendung des 


entfernteften Ge 


gewinnen 
Stadt Hambur 
3 orogen Geld⸗Lotterie. Dieſelbe bietet dem Gin 
1 ganzes Ori 
Şi. 1. 65, 
laſſen, 


Das grosse Loos 


o a 15,000, 


NE leger die o 


, prawdziwe = 


Wielki skład 
wyrablanych przezemnie pra- 
wüziwyoh plankowych 
eygarniczek i fajek, 
oraz 
bursztynow. munsztuków, obsadek, 
towarów ozdobnych. 
Najnowsze rzeczy 
laski ma przechadzke, do 
jazdy konnej i cybuchy. 
e Wszelakie rodzaje 
A przyborów do palenia i to.arów 
tokarskich, 
po najtańszych cenach fabrycznych 


wielkości, dostarczam jak wiadomo po najtańszych cenach. Łaskawe zamówienia 


z prowineyj wykonane będą za zaliczką ze zapewnieniem najrzętelniejszćj usługi. SREB" llinstrowane cenniki przesyłam oplatnie. 
KT 


Fryderyk Jacobi, Stadt, Tu 


Ozcionkami Drukgrni Leona Passkowskiego. 


uben 48 w Wiedniu, Tokarz i wyrabiacz fajek: 


ule bilardowe." | 


II A — 


grang podaje najnowsze wielkie losowamie pie- N 
niężne, dozwolone i poręczone przez wysoką | 


władzę wolnego miasta Hamburga. 


To łosowanie pieniężne w ten sposób jest» M | i 
urządzone, iż w krótkim przeciągu dzasu Ia Wis 


7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe- 
wnością 43,300 wygranych, między któremi 


M znajdują się główne wygrane w danym ra- 
M zie R.M. 250,000; 125,000; 90,000; (60,0005; BB 


50,000; 40,000; 36,000; 30,000; 24,000; 


E 20,000; 18,000; 15,000; 12,000; 6,000; 
M 205 po 2,400; 512 po 600 it. d. i t^d. 
Już 16 i 17 Grudnia 1874 r. odbo- B 


dzie się najbliższe pierwsze wylosowanie wus 
|. granych, jak to z urzędu postanowiono, ko 
sztuje zaś 
1 Laly los oryginalny tylko gir; 3, 
1 połówka losu / 
1 ćwiartka |, 5 3 
Za nadesłaniem należytości rozsyłam na 
wet najmniejsze zamówienia wszędzie i do- 
| łączam darmo urzędowy wykaz wygraaych 
i rozkład gry, 


Mój obecnie od 22 lat istniejący kantor ma 


nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 


innych znacznych głównych wygranych wy: | 
niedawno B 


płaciłem w, tutejszych stronach 
według rządowych dowśdów. 
1 wygranę na 182,400 R. M.i 
1 183,000 


dlatego tóż słusznie mogg zaprosić do ogól- B 


nego. wzięcia udziału- w losowaniu. 
Przy większych zamówieniach odpowiedn'a 
zniżka. 


J. Dammann, 


w Hamburgu. 


SE Se a 
- — i o ah- 


Odpowiedzialny rząd 


(H 05741)! 


G Kantor bankowy i zmiany y 
Bi (2484-3 4) 


szyfonu haftowane za pół 
, 12, 14, 16, 18, 20, 23 najpięk. 


braniem ze satynu i jedwabiu, ozdobnie 
przybrane koronkami we wszelkich barwach: | 
ze satynu, złr. 7, 8, 93 10 najp., 2 jedwa-. B 
biu złr. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 25 najpigk, 2 

Wáofdry stebmowane we wszelkich bar- 
wach i każdej wielkości ze satynu (jak 
atłasowe) sztuka zl: 8, 9, 10, 11,12 najpięk:, 
kaszmirowe szt. dr, 7, 8, 9, 10, 11 
najpigk., Jedwabme takze attasowe 
szt. zlr. 17, 19, 21, 28, 25, 29 najpiek. 


| Bielizna do tózek prawdz. płótno. 


we wszelkich rozmiarach; za 1 pościel do 
łóżka tj. za'3 poduszki i 1 prześcieradło 
na kołdrę, 1 prześcieradło zwykłe ar 8, 9, 
11, 12, 14, 16 najpięk., takież same haftowane $ 
złr. 19, 24, 32, 36 najpigk. s 

Sipodnice z szyfonu, fantasie i haftowane, 
szt. złr. 2:50, 3, 3:50, 4, 4:50, 5, 5.50, 6, 
6:50, 7 najpięk. 

Czepeczki poranne najnowsze i naj- 
modniejsze, 1 sat. bez wstążeczek jedwab. 
65, 70, 80, 90 c., 1 szt. z pięknemi wstąż- 
kami jedwabnemi we wszelkich kolofach 
mr. 1:10, 1:25, 1:40, 1:60, 2, 2:50, 3. 3:50, 
4, 4:50, 5 najpięk 


| Patryka wypraw A. Straussa 


Listowne zamówienia za gotówkę lub za» 
liczką wypełnia fabryka wypraw ślubnych 


A. Straussa w Wiednia, Rothenthurm- 


strasse Nr. 21. 


(2611-2-6.) 


Drukarni Józef Łakowiński, —— 


Krakow, 10 Grudnia—Onwartek, _ 


E Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c. z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


na rok 


„ Franoyi i Anglii 
„ Belgii, Szwajcaryi i Tureyi 


^ 
D 


48 
” 
Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w mies 


na kwartał sigo 


złr. 5 
D 5 
8 6 

15 | 10 | 

12 Däer 

igcu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 


na 2 miesiące| na 
złr. | 


» 


1 mie 
Ar. 


o 


Gu 
© 


» 


» 
| " 

» ” 
* 


He Ot co BS 


D 


— na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 
owie. — Listy reklamacyjne. niezapieczętowame niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
przyjmuje sig. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


Mrakow 9 grudnia. 


Dziś rozpoczął się w Berlinie proces hr. 
Harry Arnima, byłego posła pruskiego w Rzy- 
mie, a następnie w Paryżu. Znane są zarzuty 
robione mu, a mianowicie, iż usunął akta u- 
rzędowe powierzone mu jako posłowi, nastę- 
pnie, że akta przeznaczone do zachowania w 

j tajemnicy, drukował to w wiedeńskiej Presse, 
to w brukselskiem Echo du parlement, to w no- 
y wojorskim Herald. Pierwszy powód do pro- 
¡cesa dało ogłoszenie korespondencyi Arnima 
z Dóllingerem, z czasów jeszcze soboru waty- 
j kańskiego, bo z niej wykazało się, iż poseł 
: ówczesny w Rzymie doradzał swemu rządowi 
s zajęcie wobec Kuryi papieskiej takiego stano- 
©, wiska nieprzyjacielskiego, jakie ten obecnie zaj. 
| auje. (wczesne rady Arnima zostały odrzu- 
cone. (dy ich się potem Bismark chwycił, 
f więc okazało się z ogłoszonej korespondencyi, 
> Ze Arnim a nie Bismark wziął inicyatywę w 
: walce z kościołem katolickim. I to było pier- 
| wszą przyczyną wypadnięcia Arnima z łaski; 
| drugą, że go uważano, czy też on sam się u- 
ważał za przyszłego kanclerza, zwłaszcza, że 
choroba Bismarka rodziła przypuszczenie, iż 
długo urzędu tego piastować nie będzie. 

Nie dziwimy się draźliwości Bismarka i je- 
go zaciętości przeciw. Arnimowi, bo rozprawy 
ostatnich dni w parlamencie niemieckim prze- 
konały nas, iż Kanclerz niemiecki doszedł do 
tego stanu chorobliwego, który w nauce psy- 
chiatryi zowie.się „szałem wielkości". Żaden 
największy przeciwnik jego polityki, żadna jej 
ofiara nie odmówi mu wysokich zalet męża stanu 
oraz niezwykłego powodzenia, bez którego same 
zdolności nie wystarczą. Ale od czasów Na- 
poleona I, który przecież był więcej niż mini- 
strem, bo cesarzem, nie było nikogo, coby się 
identyfikował tak jak Bismark z losami swego 
kraju. Powiedział to sam kanclerz głośno w Kis- 
singen po zamachu. Dla tego też uważał ten za- 
mach nie tylko przeciw osobie swej wymierzony, 
lecz oraz przeciw państwu Niemieckiemu; dla 
tego też myśl czy zamiar Arnima objęcia urzędu 

> kanclerza, poczytał na równi ze spiskiem dla 

, zdetronizowania siebie; dla tego we wszy- 
stkich jego mowach w parlamencie coraz wi- 

` doczniej występuje osobistość jego, jego ja; a 
więc co w takim razie nieuniknione: arbitral- 
ność i „szał wielkości“. 

Proces Arnima mniej, nas zajmuje przez 
wzgląd na osobę. obżałowanego, mniej nawet 
z powodu kwestyi, jak dalece korespondencya 
między ministrem a posłem jest własnością 
rządu lub osób Korespondujących, jako raczej, 
że proces ten jest tylko dalszym komentarzem 

_ stanowiska zajętego przez kanclerza niemieckie- 
go, co już widocznem jest z licznych procesów 
o obrazę czci, ze sprawy Kullmanna, z mów 
Bismarka w parlamencie, słowem, że proces 
Arnima pominąwszy stronę prawną i socyalną, 
jest tylko manifestacyą wielkości Bismarka. 
Przegrać'on tego procesu nie moze— i zapewne 
wzgląd ten przeważnym będzie przy zapadnięciu 
wyroku, bo uniewinnienie Arnima byłoby potę- 
pieniem Bismarka, byłoby oraz dekretem jego 
upadku, strąciłoby go ze szczytu, na którym stoi, 
i niemogłoby się obyć bez jego dymisyi. To 
jest najważniejsza, polityczna strona procesu 
Arnima. Cesarz Mikołaj nie przeżył pierwszej 
straconej bitwy w Krymie; Bismark nie mógłby 
ostać się przy kanclerstwie, przegrawszy pier- 
wszą bitwę. 
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Wezoraj dopiero otrzymalismy zapiski ste- 
nograficzne z posiedzenia Izby deputowanych, 
na którem poseł nasz Dr. Rydzowski: uza- 
sadniat wniosek swój o zbadaniu wpływu u- 
stawy z 14 czerwca 1868 r. znoszącej pra- 
wne ograniczenia, co do umownej stopy pro- 
centowej od pożyczek. Dzienniki wiedeńskie a 
nawet czeskie i inne zwróciły uwagę na tę 
mowę, jako znakomitą i pod wielu względami 
ważną, słuszna więc, abyśmy ją w całej osno- 
wie powtórzyli, co też czynimy: 

Dep. Dr Rydzowkki: Przedewszystkiem za- 
strzedz się muszg przeciw błędnemu rozumieniu 
mego wniosku. Wniosek nasz mianowicie mógłby 
być tak zrozumianym, jakobyśmy zamierzali przy- 
wrócić ustawy sądowo-karne o lichwie. Nie, o to 
nam nie chodzi. Wniosek nasz zmierza tylko do 
tego, aby się wys. Rząd przekoval o wpływie usta- 
wy z r. 1868 i aby stósownie do tego przedłożył 
wys. Izbie do konstytucyjnego traktowania potrze- 
bne w dańym razie Środki. Pozostawiamy przeto 
wys. Rządowi bardzo wielki w tym względzie za- 
kres działania, nie chcemy rządowi nie przefisy- 
wać i w niczem go uorzedzaó; jakkolwiek wniosek 
nasz ma ną celu wogóle rewizyę ustawy z r. 1868 
ponieważ możebnem jest, że ten lub ów kraj ko- 
ronny w tem samem lub podobnem znajduje się 
jak nasz, położeniu, to mime to pragnę wniosek 
mój uzasadnić tylko w imieniu kraju, który movie 
tu posłał. 

Jeszcze jedno! Jakkolwiek nowsze teorye o pań- 


|warzyazenia prawns: 


stwie mają na oku jego cel i oparte na nim insty- 
tucye prawne, zanadto zas. mało stronę moralną, 
owszem li tylko interes materyslny mają na celu; 
jakkolwiek tedy i ustąwą z r. 1868 wadliwą jest 
z powodu tej jędnostajności, że w jednym rzędzie 
stawia wigrzyciela, zadawalniającego się nizkim pro- 
centem, z bezwstydnym lichwiarzem, który żąda i 
kąże sobie płacić procenta, które nie zostają wcale 
w stosunku do renty z ziemi i pracy, to przecież 
starać się. będą nie ze stanowiska moralności, ale 
właśnie ze An interesów materyalnych wy- 

kazać szkodliwość, tt 
Ustawa z roku 1868 wydaną została jak mówi 
sprawozdania ówczestego wydziału, wskutek pety- 
oyj stowarzyszenia kupców wiedeńskich, stowarzy- 
szenia postępu na polu gospodarstwa narodowego, 
stowarzyszenia Gewerbebund, dolno -austryagkiego 
‘stowarzyszenia przemysłowego, grona wiedeńskiego 
sielkiago handlu, grona kupców wiedeńskich, sto- 
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"dowoów uustryackich i stows ZĘ 
przemysłowego w Sechshaus. 

Do zbadania tych pstycyj wybrano wydział, który 
przedłożył wys. Izbie projekt rzeczonej ustawy; 
projekt ten wys. Izba z małemi zmianami przyjęła, 
a w dalszym toku rzeczy stał on się ustawą. Za- 
„omniano stoli przy tem, że ludność Austryi nie 
składa się wyłącznie z kupców, przemysłowców lub 
prawników, że znajduje się jeszcze masa ludności, 
mianowicie posiadaczy ziemi, którzy takiej petycyi 
do wys. Izby nie wystósowali, którzy kwestyi wol- 
mości procentowej nie poruszyli, którzy projekt u- 
stąwy, podezas obrad nad nim w r. 1868 uważali 
owszem za godny odrzucenia. 

Ze stanowiska ekonomicznego ustawa rzeczona 
jest wypływem zasady, że grunt i ziemia, praca i 
capital, zostają w tak harmonijnie wzajemnem na 
siebie oddziaływaniu, że jedno drugiego wyzyski- 
wać nie może. 

Ze stanowiska prawnego, jest ową ustawa wypły- 
vem zasady wolności osobistej rozporządzania swo- 
bodnie swoim majątkiem. 

Zapewne prawdą jest, że w kraju, gdzie kapita- 
łów jest do zbytku, gdzie instytucye kredytowe i 
stowarzyszenia na wzajemności oparte nawet naj- 
mniejszemu posiadaczowi gruntu i najuboższemu 
robotnikowi udzielają kredytu, 2e W takim kraju 
nie ma niebezpieczeństwa, aby jeden czynnik wy- 
zyskiwał drugi z jego szkodą. Prawda ta at li sta 
je się wkrótce kłamstwem, jeżeli w kraju takim 
jak np. Galicya da się czuć wszędzie brak kapita- 
łu, gdzie niema przemysłu, gdzie handel ograniczo- 
my jest na produkta surowe lub na prowadzenie 
dalej wyrobów obcych gdzie nie liczne instytucye 
kredytowe udzielają kredytu tylko małej liczbie 
mieszkańców, gdzie dla małego posiadacza gruntu 
aie, ma ksiąg gruntowych, gdzie tok sprawiedliwo- 
$.i częścią wskutek przestarzałego postępowania 
procesualnego, częścią wskutek niedostatecznej liczby 
sądów i wadliwego obsadzenia istniejących, jest 
rozwleklym i zbyt kosztownym, gdzie stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy i kasy zaliczkowe dopiero 
się tworzą. W takim kraju nie może być mowy o 
końkurencyi kapitałów. W takim ktsju kapitalista 
musi koniecznie wyzyskiwać robotnika i posiada- 
cza ziemi. W takim kraju musi kapitalista uży- 
wać monopolu; a cóż się wtenczas stanie 2 tą 
drugą zasadą, z tą wolnością swobodnego rozpo- 
cządzanią własnym majątkiem? Wolność staje, się 
orzymusem zniewalającym do pozbywania się ca- 
logo dobytku na rzecz lichwiarza, a to tem więcej 
że u ras w Galicyi pożyczki prawie nigdy nie za- 


ciągeją gig na cele produkcyjne, lecz prawie zaw- |. 


sze. są pozyczsami konsumoyjnemi. 

Zaledwie sześć lat upłynęło od chwili, jak obo- 
wiązuje ta ustawa, a skutki jej ze względu na mój 
kraj są tak straszne, Ze niezadługo obawiać się 
możemy zupełnego wywłaszczenia ludności. 

Nie mamy pod ręką dat statystycznych, lecz dla 
wys. Rządu będzie to rzeczą łatwą postarać eig o 
aie, aby się przekonać, ile posiadłości gruntowych 
puszozśją lichwiarze rok rocznie na lieytacyę. Li- 
czba ich jest tak nadzwyczajną, że wys. Rząd prze- 
straszy się jej. 

Ważną jest przytem okoliczność, że te liczne wy- 

właszczenia szczególniej posiadaczy małej własno- 
ści stoją na porządku dziennym od czasu zapro- 
wadzenia ogólnej zdolności do zaciągania zobowią- 
zań wekelowych, tej najwygodniejszej formy, pod 
jaką mozoa ukryć lichwę, lichwę, która od r. 1868 
żadnego niepotrzebuje płaszczyka, bo ją bronią u 
istawy, bo ma za sobą wszelką pomoc sądową. Po- 
trzeba się tylko zapytać sądów galicyjskich o wy- 
gokość procentów, o wysokość kar konwencyonal- 
nych, na które brzmiely wyroki sądowe, a można 
się będzie przekonać, że przy pożyczkach wynosi 
procent roczny 50, 100, 200, 500, a nawet 1000 
zł., że wysokość kar konwencyonalnych równa się 
prawie zawsz kapitałówi, a bardzo częsta kilka- 
krotnie takowy przewyższa. Sędzia jest Wöwezas 
w pożałowania godnem położeniu, on, stróż prawa, 
widzi krżyczące bezprawie, .lecz ma przed sobą akt 
notaryalny zaopatrzony klauzulą egzekucyjną, ma 
prawomocny nakaz płatniczy na weksel, który na- 
turalńie został żyrowany, ma prawomoony przed 
sobą wyrok polubowny, z drugiej strony ma przed 
sobą ustawę z r. 1868 i z zakrwawionem sercem, 
on, stróż prawa, musi biednego dłużnika oddać w 
ręce bezwstydnego lichwiarza. Jak przy tem wy- 
głąda powaga sądów, rzecz oczywiście jasna. Wie- 
śniąk pojąć nie może, jak może stróż prawa san- 
kcyonować krzyczące bezprawie jako prawo. 

Przychodzi do licytacyi. Cóż się u nas dzieję ? 
Sądy powiatowe są za daleko, brak kapitału czuć 
się daje, posiadłości więc gruntowej na pierwszym 
terminie prawie nigdy nikt nie kupi, — przychodzi 
do trzeciego termina i któż kupuje grunt? Kupuje 
lichwiarz poniżej ceny szacunkowej; ponieważ je 
daak nie jest do tego ani uzdolnionym ani stwo- 
tzobym, aby mógł sam grunt uprawiać, pozostawia 
więc byłego właściciela na gruncie, jako swego pa- 
vobka za pewną zapłatą, aby odtąd pracował na 


gruncie dla pana kapitalisty. (Głosy z prawicy: 


Wielka prawda!) 
Panowie! U nas powstejo nowy rodzaj niewoli, 


tej ustawy szczególnie w Galioyi. |! 
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:|dowód w sprawozdaniu ówczesnego 


9, rodzaj 


ak niegdyś w Rzy ni 


rodzaj niewolników j 
niewolników lichwy; którzy w pocie czoł 
dla swoich oprawców. (Oklaski). I jakie 
stępstwa? Nędza rozpościera się na gk 
dzą idzie w ślad niepawiść, kładę n 
powtarzam: idzie w ślad nienawiść, za 
zbrodnia. Dokonywa się zupełny. roz 
socyalnych stosunków. Jednem tylko 
rakteryzujg naszą sytuacyg: Szybkim | 
Zamy się do sooyalnej gwałtownej ka 
(Sądzę, że po tym opisie pierwsza 
niosku okaże się zupełnie usprawiedli 
Po tem wszystkiem zdawaóby się mog 
stem przyjacielem ustaw o lichwie, że ue 
1868 bezwzględnie potępiam, że w jej mieje 
bym napowrót powołać do życia ustawy 
karne o lichwie. W zasadzie nie jestem | x 
ustawie z r. 1868, ale jakkolwiek nie jeste 
giw niej w zasadzie, to przecież natawę 
za zawozesną.i Z dwczesn 
fz r. 1868 byla za względu na Galicyg 
townym skokiem w ustawodawstwie, a. 
moi panowie, że gwałtowne skoki w us 
nie są dozwolone. Ustawy piszą się 
jętności, nie dla zasad, ustawy są dla lu 
wy, które mają być dobre muszą odpo 
| sunkom życia ludów, indywidualnym właś 
jludu, jego, oświecie i stopniowi wykształ 
dnem słowem, wszystkim jego indywid: 
świwościom (oklaski.) Ustawa nie posiada 
warunków, choćby nawet istniała jako u 
wiązująca, nigdy w przekonaniu ludu 
prawem i zawsze pozostanie bezprawien 
niewiem jak długo posiadała moc prawną. 
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w żadnym ionym kraju w Europie n 

chwisrzy z zawodu, co.właśnie w 

z prawicy: prawda, wielka prawda ). 
Że ustawa ta była przedwczesną, 


p. prezes pozwoli mi, abym dwa ustę 
sprawozdani: odczytał. Po licznych w, 
obronie wolności procentowej mówi spra 
dalej (czyta) : i 

„Wszystkie te spostrzeżenia i do$wiadozenia wska- 
zują, że zupełne zniesienie stopy procentowe EN 
ustaw o lichwie nigdy posiadłości gruntowej 
wyszło na szkodę, często zaś na korzyść. 

A dalej (czyta): ot SA " 

„Posiadłość gruntowa moze żądać od us wo- 
dawstwa tylko tego, aby zaprowadzong została u- 
stawa o księgach gruntowych, krótkie postępowa- 
nie sądowe i pewna, szybka egzekucya*. 

Były to więc warunki, które jakkolwiek ex post 
postawione, były zawsze warunkami, od których 
zawisłem było powodzenie ustawy z r. 1868. 

Pytam się tedy, cóż sig stało w naszem ustawo- 
dawstwie w tym trojakim kierunku od r. 1868? 

- Postępowanie sądowe pozostało w ogóle i w szcze- 
góle to samo, postępowanie egzekucyjne również 
pozostało to samo. f 

Ależ mamy dobrą ustawe o księgach gruntowych, 
mógłby ktoś powiedzieć. Tak, to prawda, een cóż 
pomoże dobra ustawa o księgach gruntowych, choć- 
by była jak nejlepszą, jeśli w Galioyi db małej 
posiadłości gruntowej nie mamy ksiąg hipotecz- 
nych? Pytam się: Gdzież znajdzie się ustavodawce 
na tym bożym Świecie, któryby umiał zastosować 
ustawę, jeśli nie ma przedmiotu do tastoso- 
wania ? ^ 

Ustawa ta przeto była przedwczesną; możnaby 
sobie w tym względzie inne państwa wziąć za wzór. 
Należało powoli, jedne po drugich zaprowałzać u- 

stawy, któreby były utorowaly drogę do zupełnej 
wolności procentowej. M 

W sprawozdaniu wydziału przytoczono niek 
państwa, w których istnieje wolność procenti 
nie przytoczono jednak tych państw, w k 
ma tej wolności. Powód tego jest jasny; Mi 
śnie dla tego uważam za stosowne przytóczyć te 
państwa, shy wykazać, że wolność procentową nie 
jest rzeczą tak łatwą w ustawodawstwie, jak ci 
panowie mniemajg, którzy są, zwolennikami tak 
zwanej wolności indywidualnej rozporządzania swoim 
majątkiem. W tym względzie stawiam się na tem 
samen stanowisku ustawodawstwa, które zajęło 
sprawozdanie wydziału, to jest na stanowisku r. 
1868. T4 

Sprawozdanie mówi, że wolność procentowaistnieje 
iw Anglii. Lecz to jest prawdą tylko pod pewnym 
względem. Od r. 1833 widoczną była w Anglii 
dążność do zniesienia tak surowych tamże ustaw 
o lichwie. 3 

W ciggu 20 lat wydano tam 11 ustaw día An- 
glii, 5 dla Szkooyi, 4 dla Irlandyi. Dopiero w r. 
1854 zaprowadzoną została wolność procentowa, 
ale w ustawie z 10 sierpnia 1854 r. utrzymano 
ustawę, a raczej przepisy ustawy z 29 ozerwca 
1833 r., przepisy, które są bardzo ważne, przepi- 
ay, według których przy pożyczkach na zastaw i 
przy pożyczkach niżej 10 funtów, tj. niżej 100 zł. 
zatrzymano stopę procentową 5 od sta. 

Ustawa angielska broni przeto tych wszystkich, 
którzy zaciągsją pożyczkę na zastaw, oraz tych 
wszystkich, którzy uciekać się muszą do małego 
kredytu. K^ 

We Francyi pozwalat kodeks Napoloona w art. 
11907, aby się umawiać co do wysokości procentu. 
|Z początku atoli na zasadzie dawnego zwyczaju 
|sądy przyznawały jako procenta prawne tylko 5°/, 
do 6%. W r. 1807 zaprowadzono wyrsźnie stopę 
procentową; tylko przez jeden rok, tj. od 1814 dp 
1815 była ta ustawa z r. 1807 zawieszong, ale 
za to w r. 1850 wydano bardzo surową ustawę fo 
lichwie; obrady komisyi Redy stanu z r. 186 
o ile mi wiadomo, nie doprowadziły do Żadne 
rezultatu. 

W Norwegii istnieje wolność procentowa od r. 
1842, ale tylko dla pożyczek zaciągniętych na 6 
miesięcy, natomiast obowiązuje stopa procentowa 
jeszcze ciągle dla pożyczek zaciąganych na dłuższy 
termin niż sześciomiesięczny. Ro 
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Prenumerate przyj muja: 


W Kirakowie: Administracya „CZASU, 


« księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 


rzuchowskiego tudzież urzędy, pocztowe. ©głoszemia (inseraty) przyjmują sig za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane f^ 


(na 3 stronnicy dziennika) 


do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dl 


zamiejscowych, a 50,cnt. od 100 egz. dla m 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowy! 


dniu p. A, Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Franey 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. ogłoszenia za 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) Y 


i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymber 


Tak samo dzieje się w Szwecyi od r. 1864 i 
w Danii od r. 1855. 

W Bawaryi zniesiono w r. 1861 wszystkie sądo- 
wo-karne i policyjne przepisy przeciw lichwie, atoli 


.i|orojekt ustawy cywilnej zatrzymał. stopę procento- 


wą 6 od sta, przytaczając wyraźcie powód; że 
cząść ludności zawsze jeszcze potrzebuje w tym 
względzie obrony, aby nie stać się ofiarą kapita- 


- | listów. 


W Badeńskiem wolno jest umawiać się po nad 
prawną stopę procentowg, lecz na wyższe procenta 
nie ma prawa zastawu, i choćby były zabezpieczo- 
ne, sądy przyznać tego nie mogą. 

Przytoczyłem tylko tych kilka przykładów, aby 


: Wys. lzbie wykazać, że z tak bezwzględną wolno- 


ścią procentową, jak u nas istnieje, nie tak łatwa 
sprawa w ustawodawstwie, a nikt nie może za- 
przeczyć, że państwa przezemnie przytoczona stoją 
un bardzo wysokim stopniu cywilizacyi, że kwitną, | 
26 stopa procentowa państwom tym wcale nie jest 


Powtarzam tedy; Ustawa jest przedwczesną; na- 
leżało wówczas wydać ustawę przejściową, a to tem 
więcej, że w ustawodawstwie austryackiem dobre 
można znaleść ku temu zasady. 

Już patentem z 29 stycznia 1787 zaprowadzono 
w Austryi wolność procentową; po latach szesna- 
stu wydano patent o lichwie; w r. 1866 zaprowa- 
dzono rozporządzeniem cekarskiem z 14 grudnia 
wolność procentową, zatrzymano jednak przepisy 
sądowo-karne o lichwie co do procentów za wyso- 
kich, po 1½ roku w d. 14 czerwca 1868 r. u- 
chwslono wreszcie ustawę, której wpływ na Galicyę 
właśnie Wys. Izbie skreśliłem. 

W skutek tych zgubnych rezultatów wniesiono 
liczne petyoye do sejmu galicyjskiego, w których 
proszono, aby wezwać wys. Rząd do szaradzenia 
w tym względzie. Z tego też powodu sejm galicyj- 
ski uchwalił rezolucyę wzywającą wys. Rząd, aby 
obok zupełnej woląości procentowej oznaczył pe- 
wną granicę maxymalną, w której sądy mogłyby 


|przyznawać procenta. Sejm galicyjski zajął w tym 


względzie stanowisko patentu” józefińskiego. Stano- 
wisko tego patentu było: Choćby lichwa ze stano- 
wiska ustawy karnej nie byta.karygodeg, to pro- 
centa za wysokie są zawsze krzywdą «cywilną, któ- 
rej przeto sąd powinien odmówić swej obrony i 


Takiem było stanowisko sejmu galicyjskiego, a 


 |muszę nacisk na to położyć, moi Panowie, 2e u- 


chwała ta zapadła w; sejmie: galicyjskim jedno- 
myślnie, wszyscy Za nią głosowali bez wyjątku. 

Przekonany więc jestem, że wobec tego faktu 
rząd poczuje się do obowiązku zrobienia dla Gali- 
oyi coskolwiek dodatnego w tym względzie. 

Jako posłowie tego kraju uważaliśmy też za nasz 
obowiązek wnieść w tej wys. Izbie wniosek w mor 
wie bgdący, lecz w tej mierze zostawiamy tak wy- 
działowi pod względem środków, jak wys. Rządowi 
pod względem uczynienia kroków, jakie uzna za 


peas 


iejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość SC) 


n. Prenumerate i ogłoszenia przyjmują: w Wes 
i Anglie 
R Wiedniu Wallfischgasse 

oczawiw pp. Haasenstein 
N. 2 1 R. Mosse Seilerstätte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 
dze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com. 


Dep. De Razlag skarży sig na zaniedbywanie 
ludów słowiańskich co do szkół wyższych i średnich. 
Apeluje do stronnictwa wiernokonstytucyjnego, aby 
Słowian nie odpychało od siebie, przyczem bardzo 
umiarkowany zachowuje ton, który uwagę na siebie 
zwrócił. 

Dep. Russ gani przeprowadzenie ustaw wyzna- 
niowych, a szczegółowo nicogtdszenie postanowień 
wykonawczych. Dotyka także reskryptu ministerstwa 
oświaty, który w sterach interesowanych. wiele na- 
robił wrzawy; przytacza, iż profesor uniwersytetu 
w Pradze odpis odczytu swego na cel dobroczynny 
przedłożyć musiał policyi; przychodzi dalej do spra- 
wy ks. Nowackiego wo Lwowie, powiadając, iż zbro- 
dniczy mnich oddany został przez polioyg dwom 
innym mnichom, którzy mu uciec dali; daléj do 
sprawy ke. Prato, który oświadczył w gazetach, iz 
ksiądz nie może w wolny sposób wykonywać pra- 
wa głosowania. Mimo tego minister oświaty nie po- 

do edpowiedzialności przełożonego ke. Pre- 
to, który na tegoż ostatniego wywarł 
dozwolony. Ultramontanizm gotuje sig do walki. 
Pan Prezes ministrów z niedowierzaniem wpra- 
wdzie kiwa głową (śmiech), ale ja mu z sktów do- 
starczę dowodu. Mowca przypomina okólnik arcy- 
biskupa prażekiego, który zawiera zdanie, aby ka- 
znodzieje więcej temat polityczny omawiali. Jeszcze 
Rząd. nie stracił zaufania u Indneści — ale aby 
je utrzymać, Rząd musi na seryo i prawdziwie z8- 
dowolnić życzenia ludności (żywe oklaski). 

Dep. Dr Kusy (z Morawy) mówi o sprawach 
szkolnych w Morawie i 0 · prześladowaniu 2ywio- 
łu słowiańskiego tamże, od tej Izby nie ma się 
czego spodziewać, dlatego też czescy deputowani 
2 Czech nie przybyli do Rady państwa. Ci dopiero 
wtenczas wezmą udział w obradach nad wspólnemi 
sprawami, kiedy wyralezioną będzie formułka, wy- 
kluozejgos pogwałcenie jednój narodowości przez 
droga. Formu kg tą są artykuły fundamentalne, 
które niestety nie mogły jeszcze przyjść do skutku. 

Dep. Fux: Dwa żywioły zabezpieczają potęgę 
i stanowisko” Austryi; Podtrzymywanie kradytu 
państwowego i nieograniczona możność edukacji 
ludności. Przesilenie finansowe jeszcze bardziéj za- 
chęcać nas musi do działania w tym kierunku. Co 
do działalności ministra oświaty, to czyaność jogo 
jako ministra oświaty, zadawalnia. Ale minister 
oświaty jest zarazem ministrem wyznań, A czyn- 
ność ta paraliżuje czynność drugą. Mowca nareszcie 
zapuszcza sig w polemikę z opozycyą. 

Dep. Vitezich równie uskarża się na ucisk 
ludności Stowianskiéj co do szkoły w Pobrzeżu. 
Dep. Heinrich” przypomina sprawę ruskich 
księży, ukaranych za głosowanie w.Radzie państwa. 
Prózes ministrów. w swojój. nadobnój i eleganckiéj 
manierze oświadczył, iż gabinet stanowi harmonij- 
ną całość. Przeciw temu oświadczam, iż minister- 
stwo straciło na zdolności do akcyi. 

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi. Ze strony mo- 
wców opozycyjnych wybrany. zostaje jako mowon 


stosowne, zupełną swobodę, nie chcemy w niczem |janeralny dep. B&renfeind: 


uprzedzać, przekonani atoli jesteśmy, Ze rezultaty | 


ustawy, skoro dojdą do. wiądomości wya. Rządu, 
koniecznie wymagać będą pewnych Środków za- 
radezych. 

Kończę, panowie, temi słowy: Jeżeli podczas 
obred nad ustawą 2 r. 1868; przestrzegano wys. 
Izbę z tej strony (prawej) słowami, które niestety 
nie znalazły posiuchu: ostrożnie panowie z tą usta- 
wą, bo tu chodzi o kwestyę sooyalng — to już po 
latach sześciu prawomocności i zgubnych następstw 
tej ustawy wołam w tej wys. Izbie: ratunku, pa- 
nowie, bo przesilenie socyalne grozi wybuchem w 
Galicyi. ( Oklaski.) 


Ministerstwo żąda na inspekcyę szkół 612 000 
zir., na które ja się nie godzę, ze względu na to, 
iż szkolnictwo ludowe nienależy do kompetencyi 
Rady państwa. Że zaś szkoły ludowe w bardzo 


|złym są stanie tego dowodzą ogólne skargi. Cechą 


nowéj szkoły są: Zaaczne koszta, male skutki, 
aiezgoda, zgorszenie, zdziczenie obyczajów młodzie- 
ży (oho! na lewicy; oklaski, na prawo). Kościół 
katolicki zawsze dobrze zgadzał się ze szkołą lu- 
doen, Ale teraz. podburzejg szkołę przeciw ko- 
áciolowi. 

Szkoła uie jest więcój celem dla siebie, ale tyl- 
ko środkiem do wmieszania nauczycieli w agitacyę 


| przeciw kościołowi, szkoła obarcza młodzież nie- 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 7 grudnia. 


(J.H,) Rozprawy główne nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty wypełniły całe dzisiejsze posie- 
dzenie Izby niższej Rady państwa, które po pięcio- 
godzinnem trwaniu zamknąć musiano, mimo i4 nie 
wszysoy mówcy, którzy zgłosili się do głosu, ta- 
kowy zabrać mogli. Rozprąwa przeciągnie się dla 
tego na następne posiedzenie, na ktörem deputo- 
wany Suess, jako sprawozdawca szczegółowy, a 
ewentualnie i minister Dr Stremayr zabiorą 
także głos. Tenże ostatni musiał dzisiaj wytrzy- 
mać podwójny atak, z prawicy i ze skrajnej le- 
wicy. Opozycya wyruszyła w pole przeciw usta- 
wom szkolnym i konfesyjnym, przeciw uciskowi 
narodowości; mówcy zaé ze skrajnej lewicy prawie 
w to samo uderzyli, ale z innej strony, Im wła- 
śnie to wszystko za mało jeszcze, ustawy uchwa- 
lone ich zdaniem po élimaczemu wchodzą w Życie 
i tak samo bywają wykonywane. Mnóstwo innych 
jeszcze grzechów kładą na karb ministra oświaty. 
Ciekawa rzecz, w jaki, sposób p. Stremayr 
usprawiedliwi się z tych grzechów. 

Po załatwieniu kilku wyborów do komisyj, do- 
końszono jeszcze budżet ministerstwa, finansów, 
przy której sposobności dep. Roser ganił złą 
organizacyg drukarni rządowej. 

Rozprawy ogólne nad budżetem ministra oświa- 
ty rozpoczął 

Dep, Wurm: Stary Rzym dla podbitych ludów 
zawsze miał otwartą dłoń. Dziś dzieje się inaczej; 
dziś co do zasad moralnych rozstrzyga tylko po- 
wodzenie; spostrzegamy to na Deutschmeistrze nad 
Spreg.  Mowca. móri o uciemigtenin słowieńskićj 
ludnosci. Niemcy ciążą ku Prusom, Węgry leżą po 
tamtej stronie Litawy, Słowianie ciążą. ku. Rosyi 
(Oho! na ławie Polsków, — Hr. Mieroszowski 
woła: do Austryi!). Żądamy od austryackiego rzą- 
du austryackich rezultatów; nie mamy zamiaru 
przyzwalać pieniędzy na cele nieaustrackie. 

Dep. Góllerich nie chce podnosić zarzutów 
z powodu przeprowadzenia ustaw wyznaniowych. 
Rząd na polu prawnopaństwowem świetne może 
zapisać powodzenia, niech i na polu wyznaniowem 
do tego dąży. 


— OE R 


| potrzebnemi wiadomościami, a ztąd skarżą się po- 
wszechnie, iż uczniowie po długiem nozgszczaniu do 
szkoły, nie umieją tak pisać, czytać i rachować jak 
za dawnych czasów. (Oho! na lewicy). I aby u- 
wieńczyć ten system , ustanowiono obok nauczycieli, 
nauczycielki, aby dzieci w szkole miały sposobność 
do zastanowienia się nad błogosławieństwem sta- 
nu małżeńskiego. (Śmiech). Spodziewamy się wpraw- 
dzie, iż to szkolne miserere (przeoiggly Śmiech) ko- 
niec weźmie jednakowoż im dłużej system ten trwa, 
tem dłużój wychodzi to na szkodę ludaości. Zy- 
czyłbym sobie, aby głos mój był tak donośnym, 
iżby tam doszedł, zkąd opór przeciw systemowi 
przychodzi. (Oho !) 

Dep. Dr Hoffer polemizuje z mowcą poprze- 
dnim, który jego zdaniem służy za tube w tój 
Izbie pewnemu atronnictwu Prawda, inspekcya 
szkolna wymaga kosztów, ale z drugiéj strony za- 
wdzięczamy cały postęp na polu szkolnictwa luda- 
wego iospekcyi szkolnój. Rekryminacye mowcy i 
jego stronnictwa nigdy nie opierają sig na dowo- 
dach, dla tego też dopóki dowodów nie mamy, nie 
możemy ich uważać jako uzasadnione. Ne wszyscy 
włościanie tak myślą, jak poprzedni mowea, Powo- 
dem tego, iż często gminy biorą na siebie dodatki 
wydoszące często 100 procent, aby zadość uczynić 
wymogom ustaw szkolnych. Po oznajmieniu rezul- 
tatu wyborów do komisy posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie we środę. 


Wiedeń 8 grudnia. 


Z obecnych ministrów najmniej szczęścia w par- 
lamencie ma p. Stremayr, minister wyznań i oßwie- 
cenia, lubo najbardziej jest na swem miejscu w 
| chwili, gdy rozohodzi się o utrzymanie pawnej ró- 
wnówagi w sprawach wyznaniowo - politycznych. 
Wiadomo, jaką, ministrowie handlu i skarbu w 
dzjennikarstwie tutejszem napotykają opozycyę. Pa- 
nujące przesilenie finansowe zdolne zresztą wywo- 
tab spory, czy i o ile postępowanie tychże mini- 
sténg jest wskazanem. Mimo to minęły obrady 
nad budżetem ministra skarbu bez wszelkich re- 
kryminacyj przeciw p. De Pretisowi, który zale- 
dwie parę razy zabierał głos i to przy małozna- 
czących pozyoyach; tak samo zapewze: stanie sig 
z budżetem ministerstwa handlu, jeśli przypadkiem 
etat kolejowy nie wywoła długiej dyskusyi; gdyż 
sprawy kolejowe posiadają zawsze w parlamentach 


od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. Bołączeniać 
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siłę atrakcyjną. Inaczej rzecz się miała z budże- denta i dwóch radców przez Radę miejską wy- 


tem ministerstwa oświaty i wyznań. Grad kul po- 
sypał się na biednego p. Stremayra, lecz na szczę- 
ście dla nicgo pociski padały z obu stron Izby. 
Prawica uderzyła na ministra oświaty, a lewica na 
ministra wyznań. Było to więc wzejemne równo- 
„ważenie się opozycyi, wśród której p. Stremayr 
mógł swobodnie oddychać. Nikomu nie dogadzać — 
bywa często siłą negatywną w parlamencie. Pra- 
wica, to jest tak zwana Rechtepartei zarzucała 
mu germanizacyg szkół i zaprowadzenie bezbożno- 
ści w szkołach, lewica zaś narzekała na wyznaniową 
taktykę p. Stremayra e popisat sig migdzy 
méweemi drugiego obozu Dr Russ wycieczkami 
przeciw ministrowi wyznań. Znaczenie mowy jego 
zależy od pytania, czy on mówił w własnem tyl- 
ko, czy też imieniem całego klubu lewicy, czy wy- 
suoął go p. Herbst, czy też p. Suess, którego przy- 
jaciele radziby w nim widzieć następcę p. Stre- 
mayra? Mowy deputowanych z lewicy i skrajnego 
klubu były także pełne nie bardzo łaskawych alu- 
zyj do ostatniej mowy prezesa gabinetu ks. Au- 
ereparga o różnicach między prasą urzędową, pół- 
urzędową a prasą niezawisłą. 

Jeden z najznakomitszych posłów polskich, który 
obecnie już nie zasiada w Izbie, piastując inny u- 
rżąd obywatelski, wybornie skreślił zadanie, jekie 
czeka delegacyę galicyjską w Radzie państwa po 
przeprowadzeniu wyborów bezpośrednich. „Stronnio- 


D występ 
Rad» 


Po upadku tego gabinetu 
zmalały nedzieje tutejszych finansistów, a tem sa- 
mem kapitalisci niemieccy gotowi i na tem polu 
osięgnąć zwycięstwa. Byłoby to rzeczą bolesną 
dla polityki austryackiej, robić ustępstwa w Bel- 
gradzie, być w przyjaźni z Berlinem i Petersbur- 
giem, zniechęcić sobie Turcyg, a w zamian za to 
zbierać w Serbii i w Berlinie dowody niewdzię- 
czności. 


Mraków 9 grudnia. (Sprawozdanie 2 po- 
siedzenia Rady miejskiej w d. 7 grudnia). Prze- 
wodniczył Prezydent miasta Dr. Zy blikiewicz; 
Radców obecnych 42 z początku. 

Rades miasta Dr Rappoport wnosi interpe- 
lacyę do Prezydenta, a względnie do komisyi upo- 
rządkowania miasta, czy porobiono jakie kroki w 
celu uregulowania lub uporządkowania koryta Sta- 
rej Wisły, które jak wiadomo jest obok wielu in- 
nych przyczyn, źródłem chorób? 

Prezydent odpowiedział natychmiast, że ze smu- 
tkiem wyznać musi, iż objąwszy prezydyum Rady 
miasta nie zastał nic w tej mierze zrobionego, co 
więcej, nie zastał nawet zrobionej niwelacyi koryta 
Starej Wisły, bez czego do dalszej roboty przy- 
stąpić nie możaa. Zresztą wyznać musi, że niema 
nawet w magistracie niwelacyi całego miasta. Wo- 
bac takiego stanu rzeczy i w obecnej porze roku 
niema mowy, aby można cośkolwiek przedsięwziąć ; 
nie mógł też Prezydent ztego samego powodu pa- 
ruszyć tej sprawy w komisyi uporządkowania mia- 
sta, jakkolwiek uważa ją za nader ważną. Ma a- 
toli nadzieję, ża na wiosnę da się cośkolwiek zro- 
bić w tej mierze; a jeżeli się tylko da, to zrobić 
nie omieszka. 

Radca m. Rédyk ponawia interpelacyg swoją 
o piecach na Krajowskiem, Prezydent obiecał od- 
powiedzieć na przyszłem. posiedzeniu, prosi jednak 
o przedłożenie interpelacyi na piśmie, gdyż nie do- 
brze zrozumiał o co w niej chodzi. 

Radca m. Chęciński interpeluje Prezydenta 
w sprawie stacyi wołowej; — Prezydent odpowie- 
dział, iż uchwałę Rady miasta przesłał namiestni- 
ctwu i oczekuje ztamtąd przybycia komisyi do wy- 
brania jednego z miejsc na stacyę przez Radę 
miejską przeznaczonych. 

Z porządku dziennego przedstawia Radca m. 
Friedlein wynik obrad wzmocnionej Komisyi u- 
porządkowania miasta co do wniosku jej, ja- 
ki był przedmiotem długich rozpraw na ostatniem 
posiedzeniu Rady. Otóż owa wzmocniona Komisya 
przedkłada wnioski następujące do przyjęcia: 

„1. Celom otrzymania planów na budynki 2 fun- 
duszu pożyczkowego wystawić się mające rozpisany 
być ma konkurs, a mianowicie: 

szerszy (w kraju i zagranicą ogłosić się ma- 
jący) ùa szkołę wydziałową męzką, rzezalnię i szko- 
łę na Kazimierzu; ściślejszy (w kraju ogłosić 

| mający) na szkołę żeńską 8mio klasową, szkołę 
ua Kloparzu, rogatkę Warszawską, budynek cmon- 
larny, koszary straży pożarnej, rozszerzenie ratusza. 

Co do Sukiennic, poleca się komisyi sukienni- 
czej przedłożenie odpowiednich wniosków. 

2. Jako premium za plan za najlepszy uznany 
wraz z kosztorysem naznacza się wynagrodzenie 
jeden od sta kwoty na budowę preliminowanej, za 
następny zus wraz z kosztorysem pół od sta kwoty 
preliminowanej. 

3. Otrzymane w drodze konkursu plany wyko- 
nane być mają w drodze przedsiębiorstwa. 

4. Do przeprowadzenia i dozorowania budowy 
przyjmie Prezydent osobnego budowniczego. 

5 O wynagrodzenie zawartą być ma z bndo- 
wniczym umowa na podstawie procentowej za ka- 
żdą budowę osobno. 

6. Umowa przedłożoną być ma Radzie miej- 
skiej do zatwierdzenia. 

7. W celu usuwania trudności lub wątpliwości, 
jakieby się wśród budowy wydarzyć mogły, usta- 
nawia się komitet wykonawczy złożony z Prezy- | 


branych. 

8. Celem przygotowania robót wstępnych do o- 
głoszenia konkursów a mianowicie: wygotowania 
programów technicznych, udzielania informacyj i 
tym podobnych czynności Rada miasta otworzy 
kredyt Prezydentowi w kwocie 2000 zła. z fuadu- 
szu pożyczkowego. * 

Znów wywiązała się długa i żmudna dyskusya. 
Radca m. Federowicz zapytał najprzód, czy Ko- 
misya nie zamyśla rozpocząć budowy na przyszły 
rok i co się stanie z gotowemi planami? Sprawo- 


zdawca odpowiedział, że Komisya uporządkowania | 


miasta ma zamiar rozpocząć budowę w r. 1875; 
co się zaś tyczy planów wyjaśnił Prezydent, że 
plany niektöre są, ele niedojrzałe, pragnął też dla 


tego mieć osobnego budowniczego, któryby je przej- | 
rzał, poprawił i dopełnił, Radca m. Chmurski| 
sprzeciwia się mocno konkursom i jest za budową | 


w drodze jak najkrótszego porozumienia się z bu- 
downiczymi miejscowymi; Radca m. Baranowski 
podejmuje wniosek Prezydenta z przeszłego posie- 
dzenia; Rądca m. Dr Rappoport żąda, aby szko- 
lo na Kazimierzu wyłączyć z pod konkursu ściślej- 


szego; Radca m. Kuszczkiewicz zmienia wnio- | 


owodu 
2 to | 


|kogo, że 


89, że to wszystko co się robi, robi się z pomi- 
nięciem budownictwa miejskiego; jeżeli jest dobre, 
należy mu zawierzyć i niechaj robi wszystko, jeżeli 
jest złe, należy je zorganizować. P. Jakubowski udo- 
wadnia potrzebę reorganizacyi budownictwa miejskie 
go, a co do rzeczy samej nietylko zgadza się z p. 
Rappoportem, ale nadto pragnie wyłączyć plan na 
8mio klasową szkołę żeńską z konkursu ściślejsze- 
go, a przenieść ją do konkursu szerszego; Radca 
m. Dr Majer propenuje drogę pośrednią, miano- 
wicie, aby te budynki, które wymagają pośpiechu, 
wykonać bez konkursu, mianowicie szkoły; co do 
rzezalni nie objawia w tym względzie stanowczego 
zdania; tylko na Sukiennice uważałby, że trzeba 
konkurs rozpisać; Radca m. Dr, Gumplowiez 
popiera wniosek pierwotny Komisyi podjęty przez 
Dra Szlachtowskiego. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy poddał Prezydent 
najprzód pod głosowanie: kto jest wogóle za kon- 
kursem, a kto przeciw. Za konkursem oświadczyło 
się 17, przeciw 23 Radców. Gdy jeszcze podno- 


|szono wątpliwość przeto Prezydent poddał pod glo- 


sowanie pytanie: Kto chce powtórnie głosować — 
oświadczyło się tylko 13 radców. Wobec tedy przy- 
jęcia zasady, iżby nie rozpisywać konkursu, pod- 
dał Prezydent pod głosowanie wniosek Radcy m. 
Łuszczkiewicza, który upada; poddał więc w koń- 
cu pod głosowanie: czy ma być wzięty za przed- 
miot obrad pierwotny wniosek Komisyi uporządko- 
wania miasta, czy nie. Oświedczyła się zatem zna- 
ona większość, bo 26 Radców. 

Radca m. Muczkowski przedkłada tedy jako 
sprawozdawca znany już z poprzedniego posiedze- 
nia wniosek Komisyi uporządkowania miasta. Po 
dwugodzinnej dyskusyi nad przerobionym wnioskiem 
Komisyi, rozpoczynają się znów rozprawy nad pier- 
wotnem brzmieniem. Radca m. Gwiazdomorski 
żąda wyjaśnienia co do szczegółowych atrybucyj 
przyjąć się mającego budowniczego ; odpowiada na 
to Prezydent miasta, że budowniczy ten przygotuje 
plany, które potem oceni Rada, jak zechce sama, 
lub ocenienie poruczy osobnej Komisyi; będzie on 
tylko referentem Komisyi uporządkowania miasta, 
gdzie niema ani jednego człowieka fachowego. Biu- 
ra drugiego wcale nie będzie, gdyż do pomocy bu- 
downiczego można będzie dodać jednego lub dwóch 
urzędników budownictwa miejskiego. 

Podozas głosowania, ustęp lszy przyjęto niemal 
jednomyślnie. 

Do ustępu drugiego proponuje Dr Oettinger, 


aby za zasadę do wynagrodzenia przyjąć liczbę | 


stawiać się mających budowli, nie zaś czas roboty; 
Radca m. Zieleniewski proponuje w miejsce 
tego ustępu punkt Dty przerobionego wniosku ko- 
misyi; Radca m. Friedlein i Dr Szlachto- 
wski są za utrzymaniem ustępu 2go, bo jest to 
loiczna konsekwencya wypływsjąca z przyjęcia u- 
stępu 1go; Radca m. Zieleniewski popiera je- 
szcze swój wniosek; Radca m. Tarasiewicz jest 
za opuszczeniem wyrazów: „bez wszelkich innych 
dodatków". W końcu przemawia jeszcze raz Dr 
Oettinger i sprawozdawca. 

Drugi ustęp przyjęto bez zmiany; ustęp trzeci: 
aby kontrakt był rozwigzany za sześcio- mie- 
sięcznem wypowiedzeniem, również przyjęto bez 
zmiany. Radca miasta Dr Jakubowski czyni 
wniosek czwarty, aby Komisya uporządkowania 
miasta jak najrychlej przedstawiła wniosek, które 
plany mają być w drodze konkursu zrobione. Po 
wyjaśnieniu ze strony Prezydenta, Dr Jakubowski 
wniosek swój cofuął. 

Tak więc po obradach przez dwa posiedzenia 
trwających, i prócz tego po cztero-godzinnych na- 
radach wzmocnionej Komisyi uporządkowania mia- 
sta, znalazła się Rada wobec tego samego wnio- 
sku, jaki jej pierwotnie przedłożono, i wniosek ten 
"rzyjęła bez zmiany niemal jednomyślnie, Nie- 
wątpliwie jednak byłaby sobis Rada rzecz całą u- 
prościła, gdyby była na pierwszem posiedzeniu 
wzięła pod głosowanie uczyniony zaraz na począt- 
ku dyskusyi przez Radcę m. Gwiazdomorskie- 
go wniosek, iżby nejprzód powziąć uchwałę, czy 
plany mają być robione drogą konkursu czy nie. 
Po trzech posiedzeniach przyszło wreszcie da tego, 
od czego trzeba było zacząć, bo od od rozetrzy- 
gnięcia tego pytania zależała cała dalsza dyskusya. 


CZAS z Czwartku 10 Grudnia 1874. 
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Lwów dnia 7 grudnia. Gazeta Lwowska pi- 
820: „Znowu zapisać możemy dobitny tryumf pra- 
wdy nad owym nienawistnym systemem kłamstw i 
potwarzy, który stał się od długiego już czasu ZWy- 
ozajem niektörych dzienników i dzienniczków wio- 
deüskich w sprawach Galicyi i jej krajowego rzg- 
du. Interpelacya p. Misesa dala dziennikom 
iym haslo do najnamiętniejszych wycieczek prze- 
ciw galicyjskim stosunkom, do potwornych wnio- 
sków i rozmaitych zuchwałych insynuacyj, nie szczę- 
dzących ani władzy krajowej, ani jej naczelnika, 
piastującego rządy z ramienia Nsjj. Pana. Nie cze- 
kając odpowiedzi na interpelacyę, nie umiejąc u- 
szanować zasady: audiatur et altera pare, jednym 
wrzaskliwym chórem rzuciła się pewna część pra- 
sy wiedeńskiej na kwestyę drohobycką, sypiąc cały 
grad wycieczek, fałszów i lekkomyślnych pocisków... 
Odpowiedź JE. p. ministra Lassera, którą poda- 
liśmy pozawczoraj w dosłownem brzmieniu, wyłu- 
szczająca szczegółowo i dokładnie całą kwestyę, 
wykazała wymownie, że wszystko, co się podobało 
pisać pewnym krzykliwym dziennikom, było pospo- 
litym fałszem, że całą sprawę przekręciły one zło- 
śliwie i arczym zamiarem, że w końcu po- 

dz galicyjskich wobec rady gminnej 
było poprawne i opierało się ściśle 
‘Sam interpelant, p. Mises, który re- 
'adzie państwa ludność drohobycką, 
bec takiego wyjaśnienia sprawy z o- 

e jest zadowolony odpowiedzią mi- 

62 na to te dzienniki, które dniem jeszcze 

wojowaly z „drohobyckiemi wiatrakami?“ 
iwa drid wypadła wprawdzie z rąk tym ry- 
kolegom kawalera z La Mancha, ale cofa- 
ować odwrót ślepemi strzałami, 

że ich oskarżenia były fałszem. 

o winy, odwołanie potwarzy jest 

ym obowiązkiem każdego przyzwoi- 
ears, zwłaszcza jo^o tig tylekroć 
śmiazą owo głośne: Die Presse heilt die 

di schlägt... Ale snaé dzienniki owe 
wiedzą doskonale, że pociski ich nie ranią już ni- 
irzały ich nie godzą, i że tsm, gdzie 
ray w potwarz, nikt nie dba i o odwo- 
Zaqrawdę czas już przecie, aby pewna część 
prasy wiedeńskiej zmieniła taktykg wobec Galioyi, 
bo taktyka ta doprowadzonę już została ad absur- 
dum. Galicja jest to bete noire dla niektórych or- 
|ganów pracy wiedeńskiej, a dość, aby pierwszy le- 
E ile pierwszy lepszy kozak gazecisr- 


| drohobyck 
ua ustawac 
prezentuje 
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ski zatelegrafował najśmieszniejszą i najniedorze- 
czniejezg j iadomość — a cala połowa prasy wie- 
deńskiej uwierzy jej, tj. uda przynajmniej, że uwie- 
rzyła, i nuk Hejze na Soplice! Mniejsza o to, że 
to fałsz a y i potworny, mniejsza o to, 2e 
„ byle uczynić zadość swej nie- 
| gować zacigtemu uprzedzeniu. Oto 
tej taktyki, która zresztą już sig prze- 
lie, a skazang została już dawno na los 
1 zy, bo na zupełną bezsilność...“ 
CR 
N. Pan Bankoyonows! ustawę przez sejm gali- 
oyjski uchwaloną, co do zmiany ustawy: krajowej 
z 28 czerwca 1873 roku o wynagradzaniu kosztów 
szupasowatią. 
Lä AAA 
Wiede 


m 5 grudnia. Jak donosi powyżej kores- 
vondent nasz wiedeński następne posiedzenie (88) 
Izby depu pwanych w Radzie państwa odbędzie się 
jutro; na porządku dziennym : pierwszy odczyt pro- 
jektu ren. / o zmianie opłat za wprowadzanie 
cygar zagranicznych i tytoniu; dalszy ciąg rozpraw 
szczegółowych nad budżetem. 

Wydziały kolei żelaznych i reformy podatków 
odbyły wozbraj wieczór posiedzenia. Wydział bu- 
dżetowy zbiera się we środę w celu naradzenia się 
nad kredytami dodatkowemi. Wydział ten uchwalił, 
aby zalecić Izbie przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem dep. Czerkawskiego, odnoszą- 
cym się, jak wiadomo, do kwestyi uwolnienia od 
stempli i opłat podatkowych fundacyj istniejących 
w Galicyi y celu popierania budowy szkół. Za po- 
wód podaje wydział, iż uwolnienie takie sprzeci- 
wiałoby się wymaganiu równego traktowania wszy- 
stkich opodatkowanych. 

Ustawa € rybołówstwie, której jutro ma się od- 
być Sein. Zei w Izbie deputowanych, zawiera 
przepisy o wykonywaniu rybołówstwa, o tworzeniu 
stowarzyszeń w celu wspólnego urządzania i uży- 
tkowania rybołówstwa, reguluje stosunki do innych 
praw wodnych i normuje przepisy policyjno karne. 

Uregulowanie postępowania władzy w sprawach ry- 
bołówstwa kompetentnej, oraz wydanie dalszych 
przepisów pozostawiono ustawodawstwu krejowemu. 

Według ustawy zmieniającej przepisy o opłatach 
od wprowadzania zagranicznego tytoniu i cygar, 
której piergszy odczyt także na jutro jest zapo- 
wiedzianym ma być prócz cła pobieraną jeszcze 
jopłata od pozwolenia, a mianowicie: od cygar i 
papierosów 5 zł. 50 c., od innych wyrobów tyto- 
niowych 4 zł. 20 c., za tytuń surowy 3 zł. 50 c. 
w każdym #azie od 500 gramów netto. Ustawa ta 
ma wejść w życie z d. 1 lipca 1875 r. 
| —N. DA wyjechał wczoraj 7 b. m. wieczór 
do Gódólló, 


E 


Krona miejscowa | zagr 8. 
Kr ww 9 grudnia. Dowiadujemy sig na pod- 
stawie raportów fizyka miasta i lekarzy miejskich, że 
sten zdrowia w mieście naszem jest pod względem liczby 
chorych i wypadków Śmierci taki, jaki bywa zwykle o tej 
porze. Wypidki szkarlatyny i ospy nie powiększyły 
śmiertelności, a przebieg ich bywa w ogóle spokojny. 
Zbadano też przyczyng nieobecności większej części 
uczniów i okazało sig, że nie wszędzie. choroba jest jej 
przyczyną, lecz wpływały na nią także bądź obawa 

chorób, bądź samowolne nieuczęszczanie do szkoły. 

ro we czwartek odbędzie się wieczór w sali 
lego koncert smyczkowy kwartetu anyi 


wach przy ulicy hobzowskiej rozpoczęła się 
wka towarzystwa lyZwiarskiego. 

— Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po- 
łudnie w Muzeum techniczno- przemysłowem odbędzie 
się piąty publiczny odczyt Dra Adama Bełcikow- 
skiego: „Charakterystyka głównych epok literatury 
polskiej ze szczególnem uwzględnieniem XIX wieku.“ 

— W poniedziałek 7go Dr Kazimierz Grabowski miał 
wykład popikowy w uniwersytecie Jagiellońskim dla u- 
zyskania praga docentury „higieny publicznej i prywa- 
tnej.“ Przedmiotem wykładu było palenie zwłok zaleca- 
ne w zastępstwie grzebania. Po tym ostatnim akcie ha- 
bilitacyjnym Wydział lekarski uchwalił przedstawić mi- 
nisterstwu wyznań z przychylną opinią habilitacyę p. 
Grabowskiegó. Zapewne więc będzie on mógł już od 
przyszłego półrocza rozpocząć wykłady, Dr Grabowski 
słuchał wykładów higieny w Monachinm u prof, Petten- 
koffera i w. Paryżu u prof, Bouchardata. 
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— Sprawozdanie z użycia funduszu Śp. Floryana Stra- 
szewskiego na potrzeby plantacyj miejskich, w ciągu 
roku od lgo września 1873 do końca sierpnia 1874 
upłynionego. 

Według rachunku sprawdzonego przez Wydział obra- 
chunkowy miejski, przychód z procentu od kapitału za- 
pisowego za rok od 24go czerwca 1873 r., do tegoż 
dnia w r. 1874 powzięty w złocie i na walutę austrya- 
ckg wymieniony, wynosił 789 alr. 

Wydatki przez komitet plantacyjny zarzgdzane były 
następujące : 

1. Za 25 sztuk ławek na żelaznych nogach, w fa- 
bryce p. Zieleniewskiego 275 złr. 

Ogrodnikowi miejskiemu p. Johnowi tytułem wy- 
nagrodzenia 75 złr. 

3. Za 352 sążni długości poręczy cieńszych z ich 
pokostowaniem, oraz 25!/, sążni długości poręczy i słu- 
pów grubszych, również z pokostowaniem p. Pszornowi 
439 złr.; razem 789 złr. Cały przeto fundusz na upły- 
niony rok etatowy powzięty, w zupełności wyczerpany 
został, 

W Krakowie d. 7 grudnia 1874. 


T. Zebrawski, 
kurator fanduszu. 

— N. 4 Dziennika mód mieści w sobie: „Kronika 
medy;^-— „Opiekunowie,“ powieść Wołodego Skib y 
(d. o.); — „Do Fr.“ wiersz Seweryny 2 Żuchowskich 
Duchiúskiej;— „Panna Antonina,“ powieść współ- 
czesna, przez Leopolda Winklera (d.c.);— „Potrzeba 
kochać,“ wiersz Wiktora Hugo, przez Ludwikę Sab.;— 
„Wspomnienie pośmiertne Chopina,* (d. c.) przez Ma- 
ryana; — „Z kraju i świata,* przez Omikrona;— 
Opis 64 drzeworytów mód w tekscie drukowanych, ryciny 
kolorowanej i arkusza krojów i haftów. 

— Wezoraj w południe spaliła się w Olszy u p. Ta- 
deusza Langiego stodoła ze zbożem. Szkoda wynosi około 
8,000 złr. Tak zboże jak stodoła były zabezpieczone. 
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dzie zdjętą. Gospodarz wolał usunąć chorągiew niż stra- 
cić gościa. 

— Będzia w Greenwich skazał niejakiego Sietringa 
niemca na 21 dni do domu roboczego, za to, że ten 

|pewng dziewczyną mimo jej woli pocałował w wagonie. 
Oskarżony bronił się tem, że nie on, lecz dziewczyna 
rozpoczęła rozmowę, co ta pryznała, gdyż zapytała go, 
czy do właściwego pociągu wsiadła. 

Teatr. W piątek dnia 11go grudnia, komedya 
w bein aktach prozą napisał Aleksander Dumas (syn), 
tłómaczył L. Powidej: Dianna de Lys. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni por 
wszednie 30 centów. + 

— Dnia 7 grudnia przed południem pochmurno, po- 
południu deszcz; termometr od + 1:2 doszedł do 
+ 6:6 R. Dnia 8 przed południem pogoda, po południu 
Śnieg; termometr od — 0:8 doszedł do + 1'6 R. Baro- 
metr szybko opada; dnia 9 grudnia o godzinie Gei rano 
stan jego był 325:06, termometru — 2:4 R. Wiatr 
zachodni. ] 

— We czwartek dnia 10 grudnia: Najświętszej Mary 
Panny Loretańskiej. $ 
Al 

KONCERT WILHELMY' EGO. Prawdziwie milej do- 
znaliśmy niespodzianki, gdyśmy sig dowiedzieli z afl- 

szów o drugim a nadptogramowym koncercie Wilhel- 
my ego. Wprawdzie publiczność krakowska zawiodła naj- 
zupełniej skromne nawet wymagania artysty, sam jednak 
koncert odbył się z tą Świetnością wykonania, do jakiej 
podbudza tylko artystów przepełniona słuchaczami sala. 
Trudno tu wdawać się w rozbiór talentu tego pierwazo- 
ragdnego skrzypka, zwłaszcza, że wszystkie niemal dzien- 
niki europejskie, od dawna przesadzają się w pochwa” 
łach dla niego, dlatego to ograniczymy się na opisaniu 


ył podłożony....Z.miasta_udała Sie dam. sikawka] gry 


zędziami do gaszenia ognia, tudzież oddział 
straży pożarnej, straż policyjna i żamdarmerya. Ogień 
trwał do dziś rana. Włościanie miejscowi usuwali się 
od obrony, tak, iż żandarmi musieli ich napędzać. 

— P. Czech właściciel księgarni złożył w policyi 

kluczyk, jak się zdaje, od kasy ogniotrwałej, który w 
sobotę zostawiony był w księgarni, niewiadomo przez 
kogo. 
4 — Wozoraj popołudniu przytrzymano błąkającego się 
chic pea lat 10 do 11 mającego, który zeznał, że się 
nazywa Jan Kozak, ojciec jego Wojciech Kozak mieszka 
w Stróży w powiecie Myślenickim, a przybył z wujem 
swoim ze Stróży, który przywiózłszy w zeszłym tygo- 
dniu miotły, zostawił go na Podgórzu. 

— Marya Klima wyrobnica zakradła się onegdaj wieczór 
na strych domu pod L.45 na Kazimierzu, a gdy chciała 
się wydostać ztamtąd dymnikiem, spadła do sieni i 
złamała nogę i jedno żebro. Odwieziono ją do szpi- 
tala S. Łazarza. 

— W poniedziałek odebrała od osoby podejrzanej 
straż policyjna nóż z nowego srebra; przytrzymała Bar- 
barg Kotlarczykowną włóczęgę, która skradła chustkę 
wełnianą w szynku na Kazimierzu i tę odebrała; wczo- 
raj przytrzymała Julię Mędrakową, za udział w kradzie- 
ży gęsi; dziś ujęła podrostka Stan. Korcabg, poszuki- 
wanego za kradzież. 

— Szynk na Kleparzu pod L. 110 bywa od wielu 
lat miejscem przechowywania rzeczy kradzionych. Po- 
licya odebrała tam od właścicielki Katarzyny Wojtowi- 
czowej szlafrok mozki skradziony w Rynku i za 75 c. 
zastawiony przez znaną złodziejkę Anielę Adamowiczo- 
wą, oraz krzesło wyplatane kupione za 30 c. W tym- 
że szynku kupiła za 1 złr. 25 c. Anna Gierankowa od 
Adamowiczowej koc wełniany biały z brzegami czerwo- 
nemi, skradziony w ulicy Szewskiej. 

— Na stacyi kolei w Podwołoczyskach d. 29 listo- 
pada znalazł śmierć kupiec tameczny Mojżesz Chmiel- 
niker, który podczas zsuwania wagonów został przejechany. 

— Gaz. Lwowska donosi teraz o nowym wypadku 
odurzenia woźnicy napojem zaprawnym i skradzeniu 
wozu z końmi, Zapewne wypadek, który ona opisuje o 
najęcia koni w Lipniku, jest ten sam, o którym donie- 
Śliśmy w Ozasie zd. 27 listopada, jako zaszłym d. 23 
t. m. Konie były najęte nie do Wiednia lecz do Wa- 
dowie; dla tego też odurzonego woźnicę znaleziono pod 
Inwaldem. 

— Gorlice 4 grudnia, 

Dalszy ciąg ofiar nadesłanych na spalony kościół w 
Gorlicach : 

Ks. Władysław Czartoryski ze Sieniawy 50 zir.; Ks. 
Jadwiga Sapiezyna ze Lwowa 20 złr., Józef Żywicki z 
Biskupic 10 złr.; X. Biskup z Karlsburga (Siedmio- 
gród) 10 złr.; Rada miejska Kołaczyc 15 złr.; Joanna 
i Adela Rydlówne z Nini 5 zir. 50 c.; W. K. z Hoj- 
nika 10 złr.; Urząd paraf. w Krościenku wyzszem 9 zir.; 
X. Jaworski pleban w Grybowie 40 złr.; X. Jan Za- 
ręba pl. z Tapanowa 20 złr. 50 c.; X. Teofil Dzie» 
dzie pl. z Birczy 4 złr. 10 c.; X. Jabczyński pl. z 
Kobylanki 19 złr.; X. Dimmel pl. z Dubiecka 24 złr. 
32 c; X. Jan Zdrzelski pl. z Lanckorony 10 złr.; 
X. Piękosz pl. z Jasionowa 15 złr.; X. Fr. Czaszyński 
pl. ze Sanoka 6 złr. 8 c.; X. Ostrowski pl. w Brze- 
żanach 15 złr.; X. Feliks Gondek pl. w Krzyżanowi- 
cach 10 złr.; X. J. Kaleczyński pl. w Dobrolworach 
2 air, 30 c.; X, Krementowski pl. w Święcanach 24 złr. 
X. Jan Scholz pl. w St. Żmigrodzie 6 złr. 50 c.; X. 
Michał Biega z Medyki 7 złr.; X, WŁ Ciechanowicz z 
Pantalowic 3 złr.; Dr J. Watzka ze Lwowa 60 c. 

X. Marceli Zabieki, 
pleban obrz. łać, w Gorlicach. 

— Telegram z Petersburga z d. 8 grudnia donosi: 
Natarczywa burza z północo-zachodu nagnała w nocy 
wodę 9 stóp ponad zwykły poziom, która po części za- 
lała niższe części miasta u ujścia Newy. Nikt z ludzi 
nie zginął. Z pomocą policyi umieszczono przeszło ty- 
siąc osób, zmuszonych opuścić mieszkania swoje. Z na- 
kazu naczelnika miasta urządzono dziś tanie kuchnie. 
Woda spiesznie opadła i jeszcze przed świtom minęło 
niebezpieczeństwo. 

— Na Karolinie, przedmieściu Pragi, dwóch młodych 
chłopców, braci, nazwiskiem Staniek, wątłej budowy 
ciała, zamordowało w piątek wieczór silnego mężczyznę 
Jana Prochaskę, który się trudnił sprawami pieniężnemi, 
w zamiarze zrabowania go w własnem jego mieszkaniu. 
Zakradli się oni do jego mieszkania, a gdy wrócił o 10ej 
wieczór, rzucili się na niego z nożami a dobili go młot- 
kiem. Bronił się i wybił okno od ulicy, co sprowadziło 
przechodniów i policyg. Gdy obu zbrodniarzy odprowa- 
dzano pod strażą, lud rzucił się na nich i o mało nie 
zabił ich, tak iż ciężko pobitych ledwie zdołano wyrwać 
z rąk rozjuszonego tłumu. Starszy brat 22 letni, bierze 
całą winę na siebie, a obaj utrzymują, że przez zemstę 
nie zaś w celu rabunku dopuścili się zbrodni. 

— W niedzielę otwarto na kolei przez górę $. Go- 
tarda przestrzenie Bellinrona - Biasin i Luzano - Chiasso. 

— W dzień otwarcia parlamentu włoskiego wywie 
szono między innemi trójkolorową chorągiew włoską 
z okien pierwszego piętra hotelu „pod wyspami brytań- 
skiemi,“ gdzie właśnie stał książę Norfolk, który prze- 
szediszy na katolicyzm był na posłuchaniu u Papieża. 
Książę wróciwszy z Watykanu ujrzał z okien swoich 


powiewającą chorągiew i postawił gospodarzowi aut 
aut: albo on się wyniesie z hotelu albo chorągiew bę- 


L . p. Wilhelms ego, 0 ile ho. ¿ost mo£ebnem, Gra pd. 


Wilhelmy ego, jest jakby nosobieniem dzisiejszego kie- 
runku szkoły niemieckiej, redukujgcej ilość uczniów w 
egzekucyi do minimalnej liczby, nakazującej przestrze- 
ganie najściślejsze o ile możności jednolitego tempa, a 
nakoniec usiłującej pómieścić w granicach ścisłego taktu 
wszystkie moZebne odcienia Śpiewn, starając sig o uwy- 
datnienie całości utworu, choćby ze szkodą pojedynczych 
ustępów. Kierunek ten, wygląda jakby reakcya przeciw 
kierunkowi wprost przeciwnemu, starszemu, a naduży- 
wającemu często bezkarnie wolności zmieniania tempa 
w miejscach szczególnie śpiewnych, a wpływającemu 
nieraz zgubnie na właściwy charakter kompozycyi, szoze- 
gólnie w wykonaniu utworów Chopina, Szumana lub now- 
szych kompozytorów. Wilhelmy stanowczo zerwał z tym 
ostatnim kierunkiem, a zerwanie to wyrodziło w nim 
nawet pod pewnym względem zbyteczną pogardę tych 
wszystkich środków, które dają artyście pole do rozwi- 
nięcia większego uczucia. Słuchacz zapomina jednak o 
tem wszystkiem wśród gry p. Wilhelmy'ego, a uwagę 
jego przykuwa na każdym miejscu, ta skończona gra, 
imponujący spokój, i tem cudowny ton, który Wilhel- 
my'emu zjednał sławę pierwszego na Świecie skrzypka. 
A gdyby krytyk szukający wszędzie coś do poprawienia, 
chciał i tu znaleźć zarzut; to zdobędzie się najdalej 
na to, że zarzuci Wilhelmy'emu lekceważenie tych środ- 
ków, za pomocą których starają się artyści, aby zaraz 
na wstępie chwycić za serca słuchaczów. Repertoar 
Wilhelmy'ego składa aig wyłącznie prawie z utworów 
klasycznych; prócz tego przyswoił artysta ten skrzypcom 
niektóre kompozycye Chopina w sposób tak umiejętny 
i artystyczny, że nie czuć nigdzie owego naciągania 
figur fortepianowych, i zmieniania charakteru utworów, 
jak to bardzo często inni czynią, 

Oprócz Wilhelmy'go, wykonał jeszcze. Pianista p. 
Niemann kilka utworów na fortepianie — gra p. Nie- 
mana jest bardzo biegła poprawna ale niemajgca ani 
elegancyi ani życia, ani oryginalności. — Zbytnia chęć 
precyzyi popycha go nieraz do niepotrzebnego i ostrego 
miatkowania — a w niektórych razach (n. p. w fudze 
Mendelsohna) wpada w pretensyonalność, która tem bar- 
dziej uwydatnia brak prawdziwego uczucia, — Do pównej 
ostrości w grze, przyczynił się równiew niedobny instru- 
ment, a okoliczność tę podnosimy tu ze względu, nn 
częste zażalenia ze strony zagranicznych artystów, na 
brak dobrych instrumentów w Krakowie. Zwracamy 
przeto uwagę, iż skład fortepianów Hollmana w Krako- 
wie posiada zawsze kilka doskonałych instrumentów 
z rozmaitych fabryk i z rozmaitemi mechanikami, cho- 
dzi tylko o to, aby przybywający artyści zechcieli zająć 
się sami wyborem instrumentu. . 


B. 


Gospodarstwo, przemysł 1 bando! 


Wieden 6 grudnia. 


Podwyższenie stopy dyskontu na 6%, przez bank 
angielski nie zrobiło wielkiego wrażenia na giełdy 
niemieckie, raz dla tego, że ten wypadek był spo- 
dziewany, lecz i z powodu, Ze na wspomnianych 
targach i na naszym zastał już słabą tendencyę i 
brak chęci do interesów. Zresztą, co prawda, skut- 
kiem ciągle panujacéj stagnscyi, pieniędzy jest ta- 
ki dostatek, że stopa dyskontu w prywatnych sto. 
sunkach praktykowana, jest niższa od urzędowej 
berlińskićj, a gdy oprócz tego mniemają, że posta- 
nowienie świeżo powzigte w City było głównie skie- 
rowane przeciwko Francyi, więc sądzą, że w Ber- 
linie jak na teraz dalsze podwyższenie dyskontu 
nie nastąpi. 2.0 

Ta nadzieja może jednak wkrótce być zawiedzio- 
na, bo rząd ks. Bismarka zdaje się być zdecydo- 
wanym wstrzymać wypływ złota prohibicyjnemi środ- 
kami, a dotychczasowy dyskont urzędowy okazał się 
niedostatecznym; gdyż obliczają, że w ciągu osta- 
tnich trzech tygodni zapas kruszcowy banku fran- 
cuskiego znowu się powiększył o dwadzieścia kil- 
ka milionów franków, głównie kosztem Niemiec. 
Co bądź, należy zwrócić uwagę, że te prewencyjne 
środki fiskalne vie zgadzają się z względami eko- 
aomicznemi, oraz, że do upragnionego celu nie ta- 
two doprowadzą, pominąwszy, że nakoniec mogą 
miejscowemu handlowi i przemysłowi bardzo za- 
szkodzić. Co do pierwszego punktu wiemy, że ban- 
ki zwykłe podnosić dyskont, kiedy pieniądz jest 
więcój żądany; teraz zaś dzieje się wręcz przeci- 
wnie, gdyż urzędowa stopa procentowa idzie w gó- 
rę mimo dotkliwéj stagnacyi wszelkich interesów. 
Co sig zaś tyczy wędrowania złota do Francyi, to 
ono przecież nie jest ani sztucznem, ani nadprzy- 
rodzonem zjawiskim, lecz pochodzi ztąd, że w sto- 
šunku do innych krajów Francya wiecój teraz pro- 
dukuje i na zewnątrz sprzedaje niż one, a temu 
fiskalne postanowienia niemieckie nie poradzą. Prze- 
clwnie, i w miarę jak będą surowsze pod wzglę- 
dem wysokości stopy dyskontu, przeszkadzać mu- 
azą rozwojowi materyalnych interesów miejscowych 
i utrudniać wszelki ruch w handlu i w fabrykach. 

Kiady więc przyszłość niepewna, i kiedy sta- 
gnacya obecna wszystkim czuć się daje, nic dzi- 
wnego, że na giełdach nie widać odwagi, a nato- 
miast panują zupełna apatya. Trudno widzieć ją- 


UE reer platt D . e ^ - ** 


Nedaktjon⸗ : A E : S i Monatlich : 
Stadt, Steyrerhof Nr. 8, 1. Stock ; auos : ao s Bierteljährig . . 3 fl. 70 tv, 
ar mg v fost ber Rothe nth urm⸗ d * BR | y ^ f Meit täglich eum pet Buftelluug 
hen gaſſe Nr. 4. Sy " — M E X 3: 3 in! S Haus 
S f Monatlich vc 43 
Bierteljähria . . 
Mit täglich zweimaliger; lupetfung 
5 D É Ą EA — dose 5 ey ią d in's Han ^ ; 
n se | ORE aM Fee R M ay Monatlich. . $1. 50 fe. 
^ E Erde et : A : : : h SE a d Er M ES A Bierteljihrig . . t 59 fr. 
SABA Groß, x : BE p Für die Provinz en: 
; 3B 4 i : BY BEN i EE i Morgen: u. Abendblatt mit tóga 
re p e a E j n zu ie de | à 8 (eh m ; ich Ee BĘ Poftverjenduna : 
us land | P ‘ SS „ KEE — a de RAZ Ki * Gs 7% 3 fi 
AU. E ` 3 “a de Le i Ę wat). La 
Vogler, Ru⸗ E , ¿> T j S ee ak 
Oppelik u. - È S rk ch zweimaliger Y 
tturen in den E oerfenbumg : 
ropas. . 2 
WER, 
s 


ae 4. 
Demokratifdes | | 
„ den 11. Dezember 1874. 8. Jal jr rgang. 
e e erer GEESS 
ren des r" ittbilitt, 


Von einem für Beurtheilung der öfter- 
| d 


"eo 


e 


dern ſchtelten konnten. Das Drängen des Mi⸗ In Wo Berfa t ingsorganis mus 
niſters wurde in dieſer letzten Zeit ſo ſtark, daß war Don Miniſter Bad n garn n als integri⸗ 
wir ſo zu ſagen Tag und N acht arbeiteten und rende | en. u 


] 

| 

| 

i 

| einige von uns dadurch ſo erſchöpft wurden, 
| fie rundweg dem Miniſter erklärten, cine. fale heftigen ungariſche 

: : e | Str 3e to mehr lange können WË gen ungarticher 

t wird, liegen uns ie „ | * Lt — bi ke ſich aber mit Parteikampfes gegen das $ i ſterium Bach theils 

Bernhard Meyer, in weiteſten Kreiſen 1 r jab dies woh em, itſchuldigte ſich i , 

| 

| 

| 

| 

| 


reichiſchen Verhältniſſe äußerſt wichtigen Buche, 
das in eini Tagen der Oeſſeutlichkeit über⸗ 
D 


"T SERIA X „| DEMI höch sten Ortes erhaltenen Auftrage, bis zu E eigenem Ne, $ Ss 100 unterung des 

Tu Blutbäni befain it, ein Chef der 4 Q 5 Arbe intia vor Miniſters ne kleine Flugſchr it der Aufſchri it: 

Gonberbiinbler und ein gefährliches einem beſtimmten $ Beitpuntt ie Arbeit fertig „Rückblick auf die note G Pęk da 

g der öſterreichiſche Reaktion, vor einem garns“ einer beſchränkten Cette keit 
Fahre in Wien geſtorben, Wi Memoiren und darin, gegründet p S bati PARA 

elaſſen, bie zwei ziemlich ſtarke Bände füllen 

eben der Lebensgeſchichte des Autors ein 

pra Material el enthalten, De 

Ape e Der He CRA un 


Y 


zulegen. Eudlich waren wir am Ziele; die en 
Landesverfaſſungen und "bie $ andes watt ordnungen Kee KATA 

ot Cpt id Se : i 2 d n open 
mit threr «ur Fazy me, Sr ee geiftigen und materiellen Fortſchritt tonftatict. den 
Begründung bildeten einen ſtarken © Folic Ungarn unter feine 


1 gegenwärtigen Regin 
nun den Händen des Miniſt ers übergeben wurde = CE, igen Regimente gegena 


über der Vergangenheit gemacht batte: A Uk 
Die geſetzgebende Gewalt war nach lie Graf Ste Leit gemacht batte. Der znglida 


1S Buch 
eihmen. |... noT me 
RR SAH p gies: ? ten | dieſen Verfaſſ ungzeutwürfen von der P = WEST a. Abe ACER i welcher in der Jeren⸗ 
PIE 1 (33 Prinz ipie n, die der plichi en t 2 her fi 1 gen ſt i ni D iſch e ns nd ER auſtalt in © ing jid | i befant dieſelbe 
Handl | t “mit einer Kühn be t gerecht- enz der künftigen fti auch zu Geſi ind ſick 


T e . un E Gelcht MI An LO) agt H ein Bud 115 
fert Gi wie fie nur ber Fanatismus ei a be hh ig aus geſch 3 benjo wurde London gegen dieſelbe heraus , worin er au uf die di 
vermag. Der zweite Band wird vermuthlich An- die eigentliche Regierung des Landes durch — DIC | bitterſte Weiſe gegen die aston des M ba 
Gift . unmittelbar entweder von der Krone oder mittelbar le bie Muda da Si A 
Enthüllungen gegen das liberale init d Landesſtatthalt ee welchem er bie Autorſchaft zumuthete, losfuhr. Das Buch 
ntlich gegen den Grafen Beuſt, Geer tin tern lle i 9 edes Ades O: sn ne SR un A wurde mir von Herrn Dalbe DE Act on, Eieren 

theilen Heute aus dem erſten Bande | Erne yore Se a ee Adminijtrativ,, Juſtis ge * | gem Lord Acton, zu 
und Polizeibeamten dem monarchiſchen zentrum facher perſönlicher Graz vit dem Fürſten 
vorbeh halten. Dagegen wurde die Dejorg: ing aller Metternich, welcher in R RE im d e bi E EE zh 
reaktion. Landesintereſ eſſeu, die Auſbring ung der hiefür er⸗ Tage auf feiner herrlichen a: e a Re uge E 
erzählt. ; forderlichen Mittel den Landesvertretungen und verlebte. Ich fab es als eine der größten Ehren Ago 
das Ende des Jahres 1854, | ihren neuen Verwaltungs organen zugewieſen. Bei Manne in feine Buri Egesogenbeit von Zeit zu Zeit 
Bach eine geringe Anz zahl der Vertheilung der Standesſtimmen in einem meine tiefe aufrich Verehrung bezeigen zu en 
„aj Diejen aud) mid, zu ſich in einzelnen Lande hielt man ſich genau an die Be⸗ und fand mich Pe hiest ermuntert ala ich aun 
immer berief und ihnen eröffnete, deutung, welche ein Stand in demſelben einnahm. der freundlichſten Aufnahme gewiß war, und der sh SĄ 
bem -— die Organiſation des Admini⸗ So erhielt zum Beiſpiel in Tirol der vierte mich nie ohne das Erſuchen entließ, recht bath wi > 55 oi 
Juſtizdienſtes in allen Theilen deS | Stand, die Landbevölkeru ng, das kommen. Ich muß mich irflid) der Nachläſſigk als 
f ge führt fei, es fig nunmehr um Gleichgewicht mit den drei an ider M auklagen, von den viel len duc ie wir asd RI 
exco au der alten land⸗[ Ständen, weil thatſächlich dort das Lando nicht ahmittelbar E EE: 
Ber er gem. bet lite das die anderen überragende, fie ſogar in e haben. Mit Vorliel er immer bei den en 
Hintergrund drängende wichtigſte Element des unds«Greiguiffen i “fat immer er „auf die 
ſtaatlichen Lebens ijt. Dagegen wurde wieder in Rech tfeetigung fei auf oie 
anderen Kronläudern, wo Adel und großer welcher, wie au m 

Grunbbefig einen überwiegenden Einfluß auf (deh HR t E n diplomati⸗ 

ge [o das: öffen tlid he pe übten, wie gu Beijpiel Zum, E 


igeſchickt. Ich war dam 242. sai 
Gepaice. „5% war al ialS in viels 


a mm ur 


r 


DY = 
eu 


iU 


ich efi erreic chs verlangte, 
ST D : einen run zum Stu marſch franzöſtf a 
Böhmen und Mähren, biefem d) eine] Tru finden. Ich wollte dem alten, vor 4 Sap 
jetler à eben! eut eben De Vertreterzahl zu⸗ innig verehrten Manne wehe thun und uutertict 
e doe 2 . 51 , > a > c 8 


gewiesen. 
U 


~ 


weichen i 
befigenben ; ine jegengejeż Meinung zu ä 
m groß kleinen er ibbe| lige s bieje Verfaſſungsarbeit reihte ſich eine Metternich erzählte mir i Nane 23 aber. E 
und der Induſtrie berathende Körpe mit derſelben im unmittel barften Zuſammenhange jahren, nam li wie in feiner Won als ere 
bildet u ſoll in kurzen, aber k acid)» ftehende geſetzgeberiſche Maßregel, die Regelung ſus in Straß ; nfai olid Die Teifefte 
useinander; nach dem SN ter | i torporativen Gemeindelebens; es Ahnung hievon hatte, die EE M nRonven 3, 
ng von Tir rot jollte i wurde hiebei von dem Geſichtspunkte ausgegangen, männer ihre Verſammlung hielten. , 
Landes svertreti inc 8 2 daß das korporative Leben der unterſten Drgane | meifter, ohne daß er übrigens in feinem by 
Stände, 3, Adel der Staatsgewalt — der Gemeinden — nicht blos nehmen gegen den jungen Grafen im : 
nbbefig, Städte, Land⸗ geſchützt, ſondern auch durch Gewährung eines ſo derung een lief 
SE Die ſtändiſche Ver⸗ viel als möglich freien Spielraumes einer auto⸗eifrigſten Anhänger! t Be: 
jedoch die Stimmenzahl nomen Bewegung gefördert werden folte. Des | rührung mit Eule giu 844 einem der 
gleich vertheil hie wegen war in dieſem Geſetzentwurfe dem großen wüthendſten Montagna Der Salon des Grafen 
Ort, mo diefe Partei am 


bs 
= 


— s e e 
so a 


= 


tu 
ges 


2 pó 
ro 
Le 
— 
> 


rdigun g der bende aa ye bas wichtige Recht eingeräumt wore Metternich war allerdings ein 
| Die Vertheiim ig der | Den, ſich als ſelbſtſtändiger politiſcher Körper ZU unbewachteſten und salar hea ber Ausbrütung ihrer 
der polit iſch ben und konſtiti Leen: man wollte damit Den immer auf⸗ Umſturzpläne obliegen kounte. „Mein Vater“, fo fagte 
ber eine oder 9 tauchenden, eine friedliche Entwicklung hemmenden mir der Fürſt, „bekam von dieſer Sache eher Wind als 
nlande habe, bemeſſen werden. Reibungen zwiſchen dem in einen Gemeindever⸗ ich, und eines Tages wurde ich augenblicklich 
die alten ſtändiſchen Ver⸗ band zuſammengedrängten kleinen und großen berufen.“ 
ere nen Phaſen, bie jie durch⸗[ Gru udbeſitze vorbeugen und beiden eine freie, Von beſonderem Intereſſe n 
en, gleichzeitig uns aber ſelbſtſtä ndige Entwickl lungsbahn anweiſen. lung, die mir bei ey meiner! 
er 


D 


— EECH 


ER 


d du ilfe unſerer unmittelbaren Zu dieſem due ſſungsorganis smug gehörte] den eigentlichen Beginn fein t großen biplomatifdjen 
elbare Er jadrinig eut Geivenes BUD | KE nod) tit Schl lußſtein, eine Zentr a l⸗ Laufbahn machte; ich habe ſie deswegen 0 treu 
| henden Zuſtände zu verſchaffen. Die vertretung die ganze, Monarchie, itj Gedäctniffe bewahrt. 

Y pins würde ſodann unter uns vertheilt, deren Bereick ble Wahrung der allen einzelnen „Die Welt, fo ſprach 
gingen um fo raſcher und friſcher gu | Theilen gemeinjamen, Die Schlichtung der mit⸗ | „bältniß zwiſchen meinem 
„als der Min liſter verſicherte, die Suche ſei unter vorkommenden, ſich widerſprechenden Landes⸗ „mir ſehr im Irrthum; ich 
höchſter Dringlichkeit und lordere ein ie fuelle intereſſen zu fallen hatte. | „mächtigen, ja nehmen wir 
c Ver X ` f Die Zut gabe war einem Zentralorgan zu⸗ „allmächtigen Staatskanzler, in 

welches aus der Wahl Der einzelnen | „als eine ganz im Hinte rgrunde ſtehend 

mittelſt Gruppenabſtim⸗ SÉ us dafi ir, in der Wirklich 
sige trauens⸗ 1 gehen follte; der Feſtſtellung des⸗ dams Ka will Ihnen das Räthſel 
en Vorlagen n follte e 4 eine längere Erfahrung über i ër 


un ter 


Einfluß. ie Wirkſamkeit der Seng ins Leden SU 


poraus E P tam taats ale und 


nein) ai r übern ehmen. 


Körpers, 
andes vertretungen nicht | Diet ungeheuer 
reich 19 bedrängte ind verbängnißvollen Zeit. J 


A 


Wenblicklich: 
zu Tdnote fv mich. 
Schulter und ſprach: 
dabei. Ich bat mir 


} ; Det 
„legte Mine ne 

„Hab's wohl überlegt, T bleibt 
„ſodann Bedenkzeit aus, die mir bereitwillig gewährt 
„wurde. Als ich am folgenden Tage wieder vor dem 

„Kaiſer erſchien, erklärte ich nochmals, daß meine Kräfte 
„dieſer Laſt nicht gewachſen ſeien; wenn aber Seiner 
„Majeſtät Eutſchluß . ge Bt fet, Daun wiffe 

„ich auch, was mir die flia eines iteueit Dieners 

„gebiete, miez nämlich dem illen meines Herrn zu 

„fügen. So iſt's recht, ſprach der Kaiſer, daß wußte ich. 
„Als ich ſodaun Seiner Majeſtät be merkte, daß ich jedoch 
„trotz allen Gehorſams nicht ganz bedingungslos ein ſo 
„ſchweres Amt übernehmen könne, rief der Kaifer etwas 
„beſremhet: Nun, den W lafjen Sie mich hören. Ich 
„ſprach hierauf: Ich übe De die mir durch Ihr Zale 
„ſerliches Vertrauen ü Stellung mit der 
„Bedingung, daß Eure mir genau den Weg 
„vorzeichten, den ich habe und daß Sie 
„mich igenblicklich entfernen, wenn davon ab⸗ 
weiche; Bedingung reibe ich die zweite, 
„daß Eure Majeſtät, wenn die Ueberzeugung haben, 
„daß ich auf dem vorgezeichneten Wege wandle, mir in 
„der Wähl der Mittel, um zum Ziele zu gelangen, die 
„unbedingt freief ſte Hand laſſen. So ſei es, ſprach der 
„Kaiſer und nir die er hat ſein Wort, 
„bemerkte f rft, treu bis an's 
„Ende in Benehmen gegen 
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ſeinem 
welche Kräftigung dieſes 
Reiches und ſeiner Dynaſtie in dem Schutze und der 
Förderung der katholiſchen Religion, in dem einheitlichen 
Zuſammenwirken der Regierung mit den Organen der 
Kirche und darum in einer Verſtändigung mit Rom liege, 
und mit der gleichen Energie, mit welcher er die Re⸗ 
volution im Junern bekämpfte, der Stellung Oeſterreichs 
nach Außen Geltung verſchaffte, mit einer wahrhaft 
ſouveränen Verachtung gegen antikirchliches Tages- 
geſchwätz ſchlug er die Bahn ein, die er als die richtige 
für den Frieden, die und die Größe phe 
erkannt hatte. Trotz mancher Fehler muß Oeſterreich 
in ſeinem bald darauf erf en plötzlichen Tode den 
Verluſt eines feiner größeren Staatsmänner bedauern. 
Den RIS abus über den eigentlichen Inhalt 
des Konkordats war ich fremd, dagegen wurde ich in 
einer Anzahl Fragen, welche von 
geregt worden waren, mit dem Konkordate zwar nicht 
zuſammenhingen, deren Erledigung aber ſogar vor 
Abſchluß desſelben verlangt wurde, von dem Miniſter 
des Junern in Anſpruch genommen. Die von Rom 
diesfalls vorgebrachten Beſchwerden betrafen folgende 
Punkte: 
Nach öſterreichiſchen Geſetzen müſſe ein 
anderen Konfeſſion übertreten will, ein 
katholiſchen Pfarrers beibrigen, daß der 
lebertretende den Willen überzutreten zweimal vor dem 
Pfarrer erklärt habe. Dieſe Zumuthung fet für die 
katholiſche Kirche ſchmählich und tadelns⸗ 
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der zu einer 
Zenguiß ſeines 
Te 


b öſterreichiſchen Vorschriften dürfen Jude ne 


kinder nicht vor Erreichung gewiſſen Alters 
chriſtlichen Taufe zugelaſſen werden. Hiedurch 
Judenkinder, welche vor dem beſtimmten 
von der göttlichen Gnade erleuchtet, zur katholi⸗ 
Kirche hingezogen ſeien, darin verhindert und ge⸗ 
im jüdiſchen Glauben zu verharren. 
Nach dem Geſetze vom 4. 1796 dürfen 
Staate erhaltenen Findelkin der, wenn eines 
Akatholiken an Kindesſtatt ane 


andere von 
genommen wurde, in der akatholiſchen Religion erzogen 
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1. Nach dem öſterreichiſchen Gefebe Bebe bei gemiſchten 
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übergan⸗ 
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der akatheliſchen Religion zu erziehen. 
nur von Glaubensgleichgiltigkeit herrühren. 

5. wurde eine dreifache Beſchwerde geführt: 
a) gegen das Begräbniß von Katholiken und 
Proteſtanten auf gemeinſamem Friedhöfe; b) gegen 
das Geläute mit Glocken der katholiſchen Kirche bei 
„ von Proteſtanten; c) gegen Begleitung der 
Leiche eines Proteſtanten durch den katholiſchen Seel- 
ſorger. 

6. Dieſer Beſchwerdepunkt enthielt das Verlangen, 
daß in den Ländern, wo die katholiſche Religion aus⸗ 
ſchließlich beſteht (in Galizien, dem lombardiſch⸗venetiani⸗ 
t Königreiche und in Tirol), dieſelbe auch ausſchließlich 

i und den Akatholiken niemals die 
liche Ausübung ihres Kultus noch 
der Genuß der bürgerlichen Rechte geſtattet 
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7. Der 8 26 des Strafgeſetzbuches zählt unter den 
Folgen, welche mit jeder Verurtheilung wegen eines 
Verbrechens verbunden ſind, bei Geiſtlichen die Entſetzung 
von der Pfründe und die Unfähigkeit auf, ohne aus⸗ 

des Kaiſers je wieder eine ſolche 


zu erlangen. 


und darum 
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Miniſter Bach erſuchte mich, ihm ein ausführliches 
Gutachten über alle dieſe vom Kardinal Viale Prela an⸗ 
Beſchwerden zu erſtatten, welchem Auftrage ich 
in möglichſt kurzer Zeit nachzukommen mich beſtrebte. 
Das Reſultat wurde im diplomatiſchen Wege durch Ver⸗ 
mittlung des Miniſteriums des Aeußern und des 
Kardinals Viale Prela nach Rom geleitet, von wo, mit 
Ausnahme der Begräbnißfrage, durchaus keine weiteren 
Schritte mehr gethan wurden. 

Fürſt Schwarzenberg. 

¿left Schwarzenberg benützte als Empfangs⸗ und 
Arbeitszimmer die gleiche Lokalität, welche vom Fürſten 
Metternich hiefür ausgewählt worden war. Als ich in 
ehrerbietiger, aber feſter Haltung raſch auf den Fürſten 
hinzutrat, welcher in einem Lehnſeſſel an feinen Schreib: 
pult, die Tabaksdoſe in der rechten Hand, ſaß, fuhr er 
mich, ehe ich noch ein Wort vorbringen konnte, barſch 
mit den Worten an: „Was wollen Sie?“ Ich antwortete 
Durchlaucht, Sie kennen ja aus dem durch 
die Güte des Herrn Baron v. Werner übermittelten Pro⸗ 
memoria den Grund meines Hierſeins.“ 

Mit gleicher Barſchheit erwiderte hierauf der Fürſt: 
„Ich erkläre Ihnen, daß ich für die Schweizer Flücht⸗ 
„liuge durchaus keine Sympathie habe; wenn man eine 
„Armee von 30,000 Mann gegenüber einer Armee von 

) ſchlägt man fid; 
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Sache für verloren, und 


„das haben 
erbitter te mi D = bielt meine 
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Fürſten: „Durchlaucht, was 
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ſprang E pop vom Seſſel auf, = id aber, ohne mid 
daran zu kehren, fuhr fort: „Wir haben nicht 30,00€ 
„Mann unſern Feinden entge genzuſtellen gehabt, fondetr 
Fun 19,000 Mann, weil unſere Verbündeten von Frei 
„burg und Wallis von uns abgeſchnitten waren uni 
„Freiburg bereits gefallen war; unſere Feinde fint 
„nicht 50,000, ſondern mit mehr als 79,00 
„Mann uns gegenüber geſtanden; wenn wir unter⸗ 
„legen ſind, ſo verdanken wir dies der Schwäche der 
„europäiſchen Diplomatie und der Inkapazität unferer 
„militäriſchen Führer, die Beide es unferen Gegneen 
„ermöglichten, eine ſolche erdrückende Macht gegen uns 
„in's Feld zu führen. Aber die Ehre, Durchlaucht, trotz 
„der Ausſicht auf ſicheren Un itergang, die Ehre, uns ge: 
„kłade, ehrenvoll uns geſchlagen zu haben, laſſen wir 
„uns nicht nehmen, während große Staaten mit 300.000 

die Revolution ges 

Auſpruch nehmen 
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„Bajonneten diefe Ehre, fich gegen 
„ſchlagen zu haben, für ſich nicht in 
„können!“ 

Während ich ſo mit 


u 


eigentlicher Erbitterung ſprach, 
der Fürſt Zeichen des höchſten Erſtaunens 
an; kaum hatte ich geendet, ſo reichte er mir freundlich 
die Hand mit den Worten: „Sie bleiben bei uns, ich 
werde mit Bach reden, und kommen Sie wieder 
einigen Tagen.“ 

Meine unerſchrockene freie Sprache hatte, ohne daß 
ich es ahnen konnte, ihre Wirk kung gethan; fie war an 
den rea Mann gekommen. 

on den Sonderbunds⸗Ereigniſſen 
D eg Friedrich Schwarzenberg, der in ber 
Welt unter dem „der Landsknecht“ allgemein x 
kannt iff, dem erſtgeborenen Sohne des Feldmarſchall Is, 
des x eſiegers Napoleon's I., und dem Geſch wiſterkinde 
des iſterpräſidenten Fürſten Felix Schwarzenberg 
blieb ich mit demſelben bis zu ſeinem ode fortwährend 
in ununterbrochener freundſchaftlicher B ührung. 

Es iſt wahr, die beiden in ihrer Art hervorr 
den Männer bildeten einen vollkommenen Gegen; ` 
famen aud) nie unter vier Augen zufanımen, 
in aller Freundſchaft die größten Impertinenzen ins Ge. 
fit zu jagen. Wie oft plauderten wir, Fürſt Friedrich 
und ich, über dieſes Verhäl tuiß. „Mich nennt er, ſo ſagte 
„er mir öfters, einen Phantaſten, einen unbrau ch baren 
„Menſchen, der ſein Lebenlang kein feſtes Ziel verfol [gt 
„habe, in der Welt herumſchwärmte, immer für eine 
„verlorene Sache ſeine Haut zu Markte trug, nichts in 
„ſeinem Leben erreicht habe und darum auch jetzt von 
„ihm nicht verwendbar fei; und ich nannte ihn einen 
„Menſchen, welcher die ganze Welt nur über den Kor⸗ 
„poralsſtock anſchaue. Ja, fo ift mein Herr Vetter, fuhr 
„der Fürſt fort; ich verkenne durchaus nicht feine hohe 
„Begabung, ſeine Thatkraft, ſeinen Beruf, gegenwärtig 
„mit rettender Hand in unſere Wirren hineinzufahren, 
„aber es fehlt ihm zur Größe eines wahren Staats⸗ 
„mannes eine moraliſche Weltanſchauung.“ 

„Von ſeinen Organen verlangt er nur Zweierlei. 
„Geſcheidtheit und Gehorſam; was dieſe Leute denken 
„und treiben, welchen moraliſchen Werth ſie haben, iſt 
„ihm durchaus einerlei, der Menſch iſt brauchbar und 
„weiß zu gehorchen, das war Alles, was er von Denen, 
„die in ſeiner Sg Donnen oder fie erwerben wollten, 
„verlangte.“ 

„Das erklärt, ſo fuhr derſelbe fort, 
„gegen Sie; er empfing Sie anfänglich 
„für eine verlorene Sache, wenn ſie auch noch ſo gut 
„war, keine Sympathie hatte; als Sie aber vor ihm 
„nicht krochen, kühn, wie ihm felten begegnet fein mag, 
„ihm die Wahrheit ins Geſicht ſchleuderten, da glaubte 
„er an Ihnen ſeinen Mann gefunden zu haben, der 
„brauchbar iſt und aufs Kommando entſchloſſen den 
„vorgezeichneten Weg gehen wird.“ 
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Die Leuchte im Oſten. 


Ein Strahl idealer Begeiſterung durchzuckte 
rſammlung, als in der vorgeſtrigen Sitzung 
der Unterrichtsminiſter dem Abgeordnetenhauſe 

die Mittheilung machte, die Regierung gehe nach 
ei e Genehmigung der Krone daran, eine 
Univerſität in der öſtlichſten Hauptſtadt 
unferes Reiches, in Czernowitz, zu begründen. 
Vergeſſen war im ſelbigen Augenblicke das Miß⸗ 
trauen, das die Herzen ſelbſt der erge benſten 
Freunde der E gegen den Kuliusminijter 
zu beſchleichen beginnt, vergeſſen d die ökonomiſche 
Mothlage, vergeſſen alles das, was ſonſt die 
Gemüther bedrü idt, was bie Stagnation zu einer 
pereniit venden macht, weil man vielleicht allzu 
ſehr an den Satz cop „Es kommt ſelten etwas 
Beſſeres nach“, und > Jubelruf ertönte von 
der äußerſten Linken = zu den Bänken der 
Polen hin, und der Ente trichtsminiſte hatte mit 
biejer einen glänzenden „Diperfion dem bereits 
arg bedrängten Kultus! min ijter der Luft gee 
macht und die Stimm! j in gin,iger 
Weile geändert. Dr. dem Dr. 
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Auch der Umſtand, daß 
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ed weitere 
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) be m Mogeo ufe 
zuziehen, el 
Nan bekannt | 
Bukowina nach Erhalt großen 3) 
großen Demonſtrationen fid) anſchickt. 
tung geiſtiger Entwicklung wird überall a 
Was wir wünſchen, iſt nur ES Eine, 
über den Vorbereitungen Sola i 
liere. Denn gar if 
gonnen SOEN 
haben vollender 


Han 
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in Oeſterre ich 
Hände nicht mehr 
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was a nder ere 
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53 5 ) Thema zur Verleſung gebracht werde. Die Vertheidigung 
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ponts | 


| 
igtetten | 


Aufme i) Dutch unjever fla- | 
und 


regſten 


die We m o le zu 
d Herrn « 
bet | 


ee Reihenfolge 
offi⸗ Reiß 


in einem 
ſeinem Einfluſſe 2 
«| redung mit dem Botſchafter Grafen Arni 
gehabt, dem er in der Grundanſchauung beiſtimme, jedoch 
nicht hinſich 
wechſel in Frankreich zu erwarten iſt. 
kein Politiker, nur Soldat. 


i= | früheren Vorbeha 
Ne 4 Ein Bericht fehlt vorläufig. 
[daß Arn im erklärt,, 
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| aus, daß Arnim fid hoffentl 
| biefent 


r Manteuffe 3 


Neues Wiener Tagblatt. 
Der Prozeß Arnim. 


(Privattelegramm des „Neuen Wiener Tagblatt“) 
Berlin, 10. Dezember. 

Mein Bericht über die heutige Vormittagsſitzung 
in dem Momente abgebrochen, wo der Gerichtshof 
zurückzog, um über die Frage zu entſcheiden, ob die 

| private Korreſpondenzen charakteriſirten Berichte 
und Erläſſe vorgeleſen werden ſollten. Nach einigen 
Minuten kehrte der Gerichtshof zurück und die Sitzung 
ward wieder aufgenommen. 

Der Präſident theilt den Beſchluß des Ge 
richtshofes mit, daß man fid) auf Verleſung der Erläſſe 
beſchränken werde, da dieſelben den Inhalt er? zerpiren 
und wiederholen und daher zur Orientirung genügen. 
e Verleſung beginnt. 

Die Reihe der verleſenen Aktenſtücke eröffnet 
Frlaß des Fürſten Bismarck, betreffs der von dem 
Grafen Arnim aufgeſtellten N bin ae der 
dev franzöſiſchen Regie ngen, eziehu ngs⸗ 
weiſe Regterung spter, Arnim ha tte pe iuße és; Y 

werde Gambetta den Blag umen müſſen, 

werde die Kommune folgen bas diefe wieder durd 
militäriſche Diktatur abgelöſt werden. Dem entg 


ſpricht Bismarck in ſeinem Erlaſſe die Verwarnun 
ich zu Niemandem 


Die 


in 


Sinne und mit 


werde. 
Staatsanwalt. Ich beantrage, 
Feldmarſchalls Manteuffel über 


daß der Brief 
das gleiche 
hat gegen dieſen Antrag nichts einzuwenden und die 
Verleſung findet ſtatt. 
Der an den Fürſten Bismarck 
fels enthält Folgendes: Der Feldmarſchall 
er, was ihn betrifft, mit ſeiner Macht und 
Thiers ſtütze. Er habe eine Unter⸗ 
m in Naney 


erklärt, daß 


A 


ein Regierungs- 
Uebrigens 


jid) des Zeitpunktes, wo 


Hierauf wird ein Privatſchreibe 
an Bis ma 
mit Manteuffel verleſen. Der Botſchafter beſpricht 
ſein unangenehmes Verhältniß zu dem Feldmarſchall, der 
eine intime Verbindung zwiſchen Nancy und Paris 
herſtellen wolle. 


en Arnim's er b andelte. 


ird über diefe oben erwähnte Unterredung zuladen. 
vier 
ſpäter 
betreff 
i bevor dehende e 


| m 


ein 


würdig präſentiren 


g Geſandten lauter 


ſolchen Worten geäußert haben züge 
gehöre. 


ſei er 


Graf Arnim: „Ich bedauere, daß dieſes Schrei⸗ 


ben vorgeleſen wurde und ich bitte davon Kenntniß 
nehmen.“ 

Die Verleſung wird fortgeſetzt. Es folgt ein Scheele 
ben Bülows an Arnim. Darin wird geſagt 
Frankreich ſei hinſichtlich der Entwicklung felder 
inneren Angelegenheiten ſich ſelbſt zu 
überlaſſen. Deutſchland habe nur ſeine Intereſſen zu 
wahren und dabei nur jene Parteien zu fördern, welche 
auf offener Bühne erſcheinen, 
neue zu ſchaffen. Die Legitimiſten 

freundlich zu meiden. 

In der Verleſung folgt eine hochintereſſante D es 
peſche Bismarck's über das Verhältniß zwiſchen 
Frankreich und Deutſchland. Die Depeſche ſagt: „Frank⸗ 
reich ſei als Feind den anarchiſchen Einwirkungen der 
Republik zu überlaſſen. Einer Monarchie müßten als 
ſolcher „von unſerer Seite“ wegen der anderen 
Mächte Konzeſſionen gemacht werden. 
Depeſche iſt eine höfliche aber herbe Kritik der Arnim'⸗ 
ſchen Anſchauungen. 
werden, 


ſeien als gaſt⸗ 
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nachdem die Vertheidigung 
lt erneuert hat, weitere B 
Derſelbe ſoll damit beginnen 


wäre ihm angenehmer geweſen. 


ihren 
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ant 
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ger Dockhorn läßt fonftativen, daß Die 
Bismarck'ſchen Schriftſtücke bald an „den Grafen Arnim“, 
bald an den „Botſchafter“ addreſſirt ke ferner ſeien 
manche mit „Dekret“ bezeichnet, ſicher weil ſie durch einen 
Feldjäger abgeſchickt wurden. 

In dem zunächſt zur Verleſung gelangenden Erlaſſe 
bedauert Bülow im Namen des Fürſten Bismarck, 
daß Arnim ſich noch nicht die Kenntniß des öffent⸗ 
lichen franzöſiſchen Rechts und des 


worten zu 


HA OH? 
ni! 


Vert he dige 


an die franzöſiſchen Biſchöfe Bezug und Bismarck be- 
dauert „auch in dieſen Sachen“ nur auf Zeitungsberichte 
angewieſen zu ſein. 

In einem zweiten Schriftſtücke ſa 
fpäter atteten Berichte wohl fr 

wären. 

Es wird ein Erlaß Bü l o w's 
die beachtenswerthe Bemerkung enthält, die Thatſache, daß 
Lefevre, franzöſiſcher Geſandter in München, das 
ihm gemachte Anerbieten, nach Waſhington zu gehen, 

zurückgewieſen habe, zeige, welches Gewicht 

ſiſchen Politiker noch auf die Vertretung 
ſchen Höfen legen. — Bismarck gab Arnim 
der Frage Anlaß, ob er auf die Beſeitigung der fra 


gt Bülow, daß 


über 
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gemejen 
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verleſen, welcher 


an den deut⸗ 
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= Sentus welcher 


Berichte verlefen. | ; konſtatir 
| it Fatt t 


kanoniſchen Rechts 
erworben habe. Der Erlaß nimmt auf das Rundſchreiben 


von Werth 


die franzö⸗ 


zu 
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nicht konſpiratoriſche 


er nicht. 
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zöſiſchen Geſandtſchaften in Deutſchland hinwirken ſolle. 
Daran knüpft ſich die hierauf zur Verleſung geringende 
Antwort Bis marck's. Der Reichskanzler ift örſtaunt, 

daß der Botſchafter die diesbezüglichen Anſchauungen 
ſeines Heimatslandes nicht kenne wie 
ſie doch jedem AMAA ERE W 4 he 
ler geläufig feien. 

Graf Arnim erhebt ſich und unterbricht tie Vor⸗ 
leſung mit den Worten: „Das Work rei steam icy’ 
Ut anzüglich gegen den Botſchafter A 

Hierauf wird die in Rede ſtebende Depeſche vom 
21. Januar 1874 zu Ende 1 Dieſelbe ſchließt mit 
der Ae eußerung Bis marck's, daß er des ſteten Polemi⸗ 
ſirens mit dem Botſchafter 1106 fei. Wenn Gleich ES 
tt xdi ly Botſchafte tn eintrete 
würde, " üßte er (ber Reichskanzler) entweder 
auf die ss rtragene Stellung, obe 
ote Bo thd. after auf die ihrige verzichten. 

Vertheidiger Dockhorn: Dieſe Depeſch 

der Gipfelpunkt der Polemik. 

Es wird ein Schreiben Arni m8 vom 12. Jänner 1874 

n, worin Arnim wiederholt, daß die überfliffigen 
en Geſandten in Paris die deutſche Nation wenig 
Wenn man ſeinen Ausdruck, daß dieſe 
„Fürſten vin Monaco“ ſeien, als feuil⸗ 
niſtiſicch bezeichnet habe, fo mune man doch 
daß er in das politiſche Feuilleton 
Er vertheidigt ſich ferner in würdevoller Weiſe 
den Vo f, als ob er nur feine ee und 


rleſe 
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ugeden, 


gegen 
nicht 


Vorwur 
das Reichsintereſſe im Auge habe. 

Die Antwort auf dieſes Schreiben war se bereits 
mitgetheilte Erlaß vom 11. Jänner 1873. Wegen dieſes 
Erlaſſes rie Arnim eine Immediateingabe 
den Kaiſer, die ebenfalls zur Berlefung gelangt- 
t Schreibt darin an den Kaiſer unter dem 24. Jän⸗ 

[874 : Ob aud Beine Majeſtät einen ſchlechten Ein⸗ 
druck von den Berichten des Boche empfangen 
habe? Außerdem klagt Arnim über die ihm von B nps 
mare miderfabrenen Mtelriminationen. 

Der Vertheidiger Dockhorn beantragt die 
dung des Profeſſors Lewis hier als Zeugen, den Arnim 
wegen der Berechtigung, die fraglichen Aktenſtücke zurück⸗ 
zubehalten, juriſtiſch konſultirte und nach deſſen Rath 
Gericht beſchließt, dieſen Zeugen vor⸗ 
beantragt ferner die Verleſung der 
d dee deren Rückgabe das auswärtige Amt 
r fallen ließ. Die Verleſung erfolgt. Die iide 
en 15 Abberufung Arnim's von Paris und ſeine 
Ernennung für Konſtantinopel. Hierauf 
bis 3 Uhr RE d 
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wird die Sitzung 
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4 Uhr kę bie Sitzung wieder aufgenommen. 
Es kommt Paſſus 8 der Ans 

klage zur Verhandlung. (Erläſſe 17, 118, 34 und 49.) 
Arnim erklärt, daß eines der Stücke von Bis⸗ 
marck ausdrücklich als Privatſchreiben bezeichnet wurde, 
die anderen feien von ihm dem Grafen Legationsrath 
Linden, dem Referenten für Pießangelegenheiten 
übergeben worden; ob er ſie erhalten, wiſſe 


oi 


Um ? 
der Gaal ijt beleuchtet. 


419% 


zurück 


vv 


Der Staatsanwalt und der 
ſitzend mit einander. Der 


Angeklagte diskutiren 
Präſident konſtatirt bie mare 
gelhafte beg der Schriftſtücke in das geheime 
Journal und daß Arnim den Verſchluß zu den Archiven 
geführt habe, jedoch ſeien bei den Eintragungen Ungleich⸗ 
mäßigkeiten erfolgt. 

Arnim ſchildert das unglü tdliche $ 
es nur auf frühere Verde len niſſe 
ſaßen buchſtäblich aufe 

m bine und po piian 
phyſiſche Möglichkeit der 
daß bei der Al 
Uebergabe der Dokumente 

Arnim bemerkt noch, 
Krankheit in ſeiner Familie 
konſtatirt, daß die letzte rügende Depeſche 
gerade an dem Tage eintraf, we der 
Angeklagte nach dem Tode ſeiner Tochter 
ein Kondolenzſchreiben erwartete. 

Die fünf Herren der Pariſer Botſchaft werden nun 
in den Saal geführt, einige der Herren begrüßen Arnim 
theils devot, theils intim. 

Botſchaftsrath Graf Wesdehlen ſagt auf Be⸗ 
fragen des Braj i enten aus, daß der Regel nach 
alle ein⸗ und ausgehenden Stücke numerirt werden, daß 
jedoch auch Ausnahmen vorkämen. 

Er rekognoszirt die geheimen Botſchaftsjournale. Er 
wie der Präſident ſagt, die Erläſſe über kirchen⸗ 
politiſche Fragen in Bauſch und Bogen übernommen. 
Berichte habe er nicht berückſichtigt. Was er aus dem 
Archiv genommen, habe er ſofort zurückgeſtellt. Er bes 
ſtätiget bie Ausſagen Arnim's über die ſchlechte 
ſchaffenheit der Botſchaftslokalitäten. Bezüglich der Rügen⸗ 
Erläſſe ſagt er, Graf Arnim habe ſich für nicht ver⸗ 
pflichtet erklärt, dieſelben zurückzugeben, weil ſie lediglich 
ſeine Perſon beträf 
Dockhorn läßt durch den Präsidenten fragen, ob 
von den Kanzliſten manchmal Schriftſtücke in die Wohnung 
itgenommen worden ſeien 


Lokal der Botſchaft, 
angepaßt ſei; die 
Schriftſtück. 


fehlte die 


die 
werden, 
Ordnung. Der Präfidir! 
| ine ſtückweiſe 
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herrſchten und Dockhorn 
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Cile 


Falle und De e Cp auf Befragen des Vertheidigers 
Dodypen, daß des Angeklagten Möbel und Schriftſtücke 
bemfelben durch den Hausverweſer nachgeſchickt wurden; 
aber er fügt hinzu, daß nur er und Hammerdörfer, ſonſt 
aber tein Botſchaftsſekretür vom Chef den Archivpſchl [ 
bie uiid ba empfangen hätten. 

Dockhorn läßt konſtatiren, daß Graf 
ohne Mißbilligung von höherer Seite Papiere 
Spezialverſchluß gehabt und der Präſident ergänzt daß 
der Angeklagte ſogar zur Sekretirung gewiſſer Doku 
mente beſonders angewieſen worden fei. Ob, mie bes 
haupfet worden, Papiere nach und von Verſailles betragen 
wurd? wiſſe er nicht. 

Sami merdörfer erzählt, daß 
bem Beldfäger ar emen pflegten, 
ſelben in größeren Poſten nach drei Wochen 
ur Megiftratur vom Chef übergeben. wurden, nachden 
fie beim Eingang in das Journal eingetragen worden 
waren. | 

Die zehn vermißten kirchenpolitiſchen Erläſſe, welche 
Fürſt Hohenlohe von Berlin verlangt und in Abſchrift 
erhalten habe, ſeien ſämmtlich nachträglich in das 
Journal eingetragen worden. 

Zeuge gibt zu, daß noch vermißte Schriftſtücke zu⸗ 
fällig im Schrank verlegt ſein könnten, aber er ſei davon 
nicht überzeugt; die Kurzſichtigkeit Arnim's verurſache, 
wie der Zeuge auf eine Frage Dockhorn's beſtätigt, Ver⸗ 
wirrung in deſſen Schriften, wenn er die eine oder die 
andere fudit. 

Zeuge Höhne, Konſulatsverweſer in Marſeille, 
früher bei der römiſchen und Pariſer Botſchaft, ſagt nichts 
weſentlich Neues aus. 

Der Angeklagte 
daß er außer Stande 
zuwohnen. Die Hitze i 
Der Vorſitzende will die 
der Staatsanwalt und 
geb: ime Sigung ein Berit 
in der „Voſſiſchen Zeitung“ erſchienen feien. Dockhorn 
weiſt die Frage als hierher nicht gehörig zurück. Der 
Präſident erklärt phlegmatiſch, was geheim ſei, ſol le ger 
heim bleiben und damit fei bie S ade zu Gube. 
folgte Schluß der heutigen Verhan dlung. 
morgen 10 Uhr Vormittags. 


mert. Bé auch an einzel manger | 


Arnim 
unter 


die Erläſſe mit 
und daß ihm bie 
oder vier 


nun (es ift 5 Uhr) melden, 
er Verhandlung weiter bei⸗ 
T aud) eine drückende. 
chließen, da erhebt ſich 

daß über die geſtrige 
und die Rede Dockhorn's 
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Die Perſonen des Drat 
— Eeer des „Neuen Wiener blatt. “) 
(E i n, 8. € Degemt iber 
im ici 
r Präſident 
eid. Seine 


ma's 
Tag 
f B 
Ich ſetze heute die Seien der 
Arnim fungirenden Perſonen fort. Da iſt de 
des Gerichtshofes, Herr Stadtrath R 
Phyſiognomie, volles Geſicht mit milden Zügen, eine 
inmpat EU Stimme, die wohlwollende, nahezu fal bungs- 
volle Art zu reden, das Alles deutet darauf hin, daß er 
eher Ger Paſtor als zum Kriminalrichter geboren ſei. Er 
refumirt mit vieler Umſicht und Gere chtigkeit, vertheilt 
Licht und Schatten gleichmäßig auf Anklage und Ver⸗ 
theidigung ſpricht mit dem Ang klagten ſelbſt mit 
einem gewiſſen Ausd der Theilnahme, der man es 
jedoch anmerkt, daß inet Moment lang in Partei⸗ 
lichkeit übergehen könnte. An der einen Ecke des huf⸗ 
eiſenförmigen Tiſches gatsanwalt effens 
dorf, ein verhältnißmäßi junger, hagerer Mann, mit 
ſchwarzem B Bart und heiteltem Haupthaar und 
der Ph . eine Ascetikers. Seine Gedanken ſind 
mit mehr Eifer und Seidenf chaftlichkeit als mit 9 Ruhe und 
Scharfſinn gewoben und v Vorgetragen. Er ſteht den Ver⸗ 
theldigern als enragirter Ade gegenüber, bod) find 
ihm biefe an Scharfſinn, Ruhe und Beredtſamkeit weit 
überlegen. 
Als erſte Zeugen erſcheinen die Herren Präſident 
des Bundesheimatsweſens Kön ig und Roland t, 
Geheimrath und Kanzleidirektor des auswärtigen Amtes. 
Die Ausſagen Beider, die ſo ziemlich günſtig für den 
Angeklagten lauteten, kennen Sie bereits. Beide treten 
mit einer gewiſſen Befangenheit, der Befangenheit des 
Beamten, der im Streite zwiſchen zwei hohen Herren 
ſein Votum abgeben ſoll, in den Saal. Herr Geh heimrath 
Rolandt iſt der äußeren Erſcheinung nach ganz der 
preußiſche Soldat in Uniform. Ein altmodiſcher, knapp 
anliegender, mit großer Streu ge ſauber gehaltener Rock 
umſchließt ſeinen Oberleib, der von dem ganz grauen, 
fein markirten und mit M onokel bewaffneten Haupte 
durch eine hohe Kravatte mit umgebogenem „Vater⸗ 
mörder“ geſchieden wird. € deponirt ſagen 
mit all der Reſerve des oben ec ildeiten Beamten und 
mit genauer Umgrenzung des ihm nachweisbar Belanne | 
ten; ein Mehr iſt ſchwer aus ihm berausz zubekommen. 
Mit Feierlichkeit leift id er den Eid, nach einer 
geſagt — anachroni) iſchen, weil ganz 
Jorm. Herr Kö 
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feine Ausf 
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— Heber 

toufeff ſſion ellen 
r K E wenigen Worten gezeichnet: 
ein an He Bonvivant, wohlbeleibt und tabl, 
gemeſſen und bedächtig. — Ich muß für heute ſchließen, 
der Zug nach mi ten geht in wenigen Minuten ab. 
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| | und Noth das Kapitel der Mitt elſchulen. 
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vielen Schulen das 
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und Verwaltung ihrer inneren 


gierung verhalten werden kann. 
| tt dem Ermeſſen der einzelnen ſelbſtſtändigen Perſonen, 


| nif 


| als die alte, 


| neue Wohnung tm erften Bezirke bezogen; 


Neuss Wiener Tagblatt. 
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Aus dent Abt georonetenbanfe. fe, T 


Das Abgeordnetenhaus Hat geſtern abermals zwei 
Sitzungen gehalten. In der Fagſitzung wurde mit Mühe 
erledigt. Die 
Sitz ung am Abend begann um 6 Uhr. 

Zum Kapitel „Spezial⸗Lehranft ſtalten“ der 
Abgeordnete Hall wich! Er fordert die Ausscheidung 
der Hand ACC ulen aus bem Reſſort des Hanvel3s 
miniſteriums und Zuweiſung derſelben ins Unterrichts⸗ 


miniſterium. Abgeordneter Roſer n die 2 hte an 
Nnterrichts tutor a gie Gëf f 


Dem Oebaumien-vebranttatten und Enip: geringe Dejo 
Dung. Die Abgeordneten R 9byomali 
Miroszewski beſprechen das techniſche Inſtitut ir 
Krakau und den von dem Ausſchuſſe beantiag ten Ab⸗ 
ftrich von 2000 fl. Graf iced: emat hält feine 
eri e Rede im Haufe und macht mit berjelben viel Effekt. 
Seine A igaben, die Gehalte der Profeſſoren an der tech⸗ 
niſchen Akademie in Krakau für sopera Mathematik, 
Bauwi ſſenſchaften, Geometrie zwiſchen 150—300 fl. ere 
regen fr ironiſche Heiter keit des Hauſes. Er ſtellt i 
Antrag, es möchte die Reorganiſation der t 
tad emi e in Krakau möglich de ber@lennigt werden, $ 
ihm ſpricht Weigl, worauf Fuchs (S eb ellen). i 
zundärzte in Oeſterreich in Schutz nimmt, da gegen i 
Det Kurpfuſcherei erhoben wird. € 
vird im Verlaufe ſeiner Rede vom Bráfi denten 
gewieſen, ſpricht a aber darauf unter ſchallen der Heiterke 
des Hauſes ruhig weiter. Abgeordneter Suef 


ſprach 


K 
aur > 


Í Berichterſtatter. 


Der Unterrichtsminiſter bedauert, daß die 


Reorganiſation der lechniſchen Akadem ie in Krakau noch 


ai et Jahre 
Ar us ſchußanträge 


Er citer Redner Dote 
Er findet die Erich 

1 bekla aat, 

Swjulgebe jet 
macht jelbft 


nicht zu Ende geführt ijt: im n boffe er 
damit fertig zu werden. Die werden 
hierauf angenommen. 

Kapitel „Volksſchule“. 
rant gegen die Ausfdnfanträge 
tung vieler Bürge erſchulen überflüffi: 
„Vater Unſer ^ 
ge laſſen wird und dergle ichen mehr. 


g, e 
als 
Er 


ſtändlich das Haus des Oe tere lache it. 


Der zweite Redner Heinrich ve rtheidigt 
ſchulen gegen die fleitaten Hug ris ffe, Cien 
pricht über die Schul anſtalten für d 175 fla i P. g 
rung Schleſiens, Baron Bal E GEN 
für die Einführung der Volk Swirthſch haftsle k e 
Lehrer bildung g8-Unjtalten. 

Es wird der Schluß der Debatte 
Der Generalredner der Oppoſition, 
ſucht den Nachweis zu führen, daß 
Religion und den Patriotismus 


1 reves 
Dechant Pfli 
die Schulge 
des Volkes 
Ausſchußpoſition Dr. 
pole miſirt gegen den Vorredner. 
Schluß der Sitzung 1411 Uhr. 
heute Freitag 11 Uhr ormittags. 
$$ 1 ę A t "PE" 
Wiener C naesber LOL, 

Wien, 11. Dezember. 
Feiertage.) Die Handels» 
und Gewerbe fam umer in Wien bat be tanntlich in Ueber⸗ 
einſtimmung mit anderen Ka ſo wohl bei dem 
Miniſterium für Kultus und Unter it als auch bei dem 
Handelsminiſterium Ein gaben überreicht wegen Vermin⸗ 
Derui ng der gebotenen ¿ete rtage durch 
auf die Sonntage und die Eingaben mit Berufung au 
bie Intereſſen des Nationale zohlſtandes begründet. Die 
wieder angeregte Frage war bereits im Jahre 1868 
Gege njtand einer Verhandlung und würde der Stands 
A kt. der re, durch einen an ſämmtliche Se 

8 ergangenen Erl cab des Miniftevims ms des Sinner: 
om 20. Au guſt 1869 dargel legt. In dieſem Erlaſſe wird 
evi tert, daß das Staatsgrundgeſ ſetz vom 27. Dezember 

ber, die allgemeinen Rechte der Staatsbürger 
ſeits jeder geſetzlich anerkannten Kirche und Reli⸗ 
gionsgeſellſchaft das Recht zur ſelbſtſtändigen Ordnung 
en nbeiten gew ähr⸗ 
leiſte, andererſeits den Grundſatz ausiprec che, daß Nie⸗ 
mand zu einer kirchlichen Feierlichkeit gezwungen werden 
könne. Nun müſſe zwar die Feſtſtellung der kirchlichen 
Feiertage zu den inneren Y; gelegenheiten der einzelnen 
Kirchen und Religions⸗Geſellſch aften gezählt werden, 
welche der ſtaatlichen Giny pirtuug entrückt find, allein 
diefe autonom ie Ge dr ey der Kirchen und Religion 
Gejeltjczajten $ lei für das bürgerliche Leben nicht Aden 
da die LANA der kirchlichen Feſttage zu denjenigen 
Handlungen gehöre, zu welchen Niemand gezwun gen 
oder mit anderen Worten von den Organen der Re⸗ 
Es liege daher gänzlich 


wr 


Nächſte Sitzung 


* (Die 2 kirchlichen Y 


un 
chef 
01 


0b fie bte Fe fitage ihrer Kirche oder Religions⸗ ⸗Geſellſchaft 
begehen wollen oder nicht. Bei dieſem 
Geſetzgebung ſei der Regierung, ſo ſehr ſie vom volks 

wirthſchaftlichen Geſichtspunkte aus avr müſſe, 
da ß die in übermäßiger Zahl 
Feiertage im A het Intereſſe der B 

völfe vung möglich beſchränkt werden, 
eine direkte pM 'attpe ( Gin wirkung auf Verminderung 
und beziehungsweiſe Se chaffung der Feiertage nicht ge⸗ 
ſtatt tet und e$ müſſe vorzüglich der durch Belehrung 
möglichſt zu fördernden Einſicht der Bevölkerung über⸗ 
laſſen werden, den Werth der Arbeit ſchätzen zu lernen 
und ſich iiberfliiffiger Feiertage zu enthalten. Nach einer 
an die Handelskammer gelangten Eröffnung liegt auch 
gegenwärtig kein 21 Inhalts spunkt vor, von dem Erlaſſe 
vom 20. Auguſt 1869 abr gehen, da ſeither weder in den 
auf die Augelegenheit bestial chen thatſächlichen Verhält⸗ 
n, noch in der di efel tbe berührenden Geſetzgebung 
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Herrn Sommiffá eint fo k kleinlich und unpraktiſch ges 
blieben gu fein, wie es das ei Gebdude ift. 
Folgender Vorfall beweiſt dies. Ein ſeit 22 Jahren in 
Wien wohnender Oeſterreicher hatte am 1. d. M. eine 
ev füllte den 
Meldzettel in derſelben Weiſe aus, wie er ſeit Jahren — 
zuletzt noch vor vier Wochen — gethau, ohne daß die 
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Erſtens MAH à * bie gedruckten Worte „verheiratet 

A ausſtreichen und blos 
Stehen ifa é eu ften Wortes „ledig“ 
geben ſollen, daf g ſei, 


mittelſt tie händiger Se 


zu erien 
joudern er hätte 
t ausdrücklich zu verſichern; 
A nicht angegeben 
pünktliche Mann, glaubt 
iner Kenntniſſe nicht unge⸗ 
D Steel läßt ex Serr 
eiden „Rubriken“ aus E 
brei mal erhält er eiue rundweg abſchlägige Antwort. 
erläß zt er an den Hartnäckigen ei ine „Vorladun; g“, auf "e 
und den Zog, die und die Stunde. Wir wiſſen nicht, 
Herr * ſich beeilen wird, dieſer Aufford derung 
kommen; unſererſeits aber 1 öchten wir Folgende 
ifgabe gei Polizei 
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> jollte doch un ſere Geſetzgebu ung wenigſtens 
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f ten.) Man ſchreibt uns: 
Das „Neue Wi ter Tagblatt“ m P Bers 
dienft durch bie wachſame Gout tole die es an 
der ace ie ang ee ibt. Vor einigen Tage, 
brachten Sie, auf 1 i 
von „betheiligter“ pagos 
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wäre, iſt das 1 n Begs für 
Inſtitut ein g Vermögensſtand. 
nicht ſo. Die Sats taktivpoſt EN 
Haufe. Es wurde für 126,558 fl. 35 kr. angekauft und 
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ruſſiſchen i Mion in E 2 kanzlei 
und 5 ung, die Bibliothe 
die man auf 39,000 fl. ſchätzt. 


hoch gegriffenen 1 


alſo 


ſtellung 


Uebernimmt d 
Allem 


gen Lë 


| gerade 


Czam wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, 2 przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 
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Ar. 20 


Miejscowa w Krakowie 
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Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i preekazy 


pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia, (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w 


Kra- 


owie. n Listy reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowamych nie 
przyjmuje się. — Mekopisma nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone, 


Wrakow 11 grudnia. 


Instytut techniczny krakowski nie może się 
‚ doczekać swojej reorganizacyi, którą zapowia- 
dano od wcielenia Krakowa do Austryi. Po- 
stąwiony między Akademią techniczną a szkołą 
realną, nie jest ani jedną ani dragą. A je- 
dnak od czasu swego założenia zastępował 0- 
bie te szkoły i zadanin temu w miarę sił od- 
powiadał, skoro wydał wielką liczbę ludzi fa- 
chowo wykształconych w rozlicznych zawodach 
technicznych. Jak w tej chwili stoi sprawa 
tego zakładu, nie wiemy; przypominamy je- 
dnak, że Kraków miał sobie przyrzeczone w 
miejsce instytutu technicznego wyższą szko- 
łę przemysłową. 
Instytut taki jak jest, ostać się długo nie 


| Ta oczekiwana reorganizacya nigdy nie skoń- | t 


może; nie tylko mu bowiem zbywa na siłach | 


naukowych, ale nadto pozbawionym został 
świeżo przywileju, iż uczniowie jego po ukoń- 
czenia nank mogli byli przechodzić do wyż- 


szych zakładów politechnicznych. Reskryptem | 


bowiem ministerstwa z d. 22 stycznia 1874, 
powołanym w programie Akademii techni- 
cznej lwowskiej na rok bieżący, stoi: 

„Uczniowie Instytutu technicznego w Kra- 
kowie, chegey się zapisać do c. k. Akademii 
technicznej jako słuchacze zwyczajni, mogą u- 
zyskać przyjęcie jedynie na podstawie Świa- 
dectwa egzaminu dojrzałości. Nadto przy wy- 
dawaniu absolutorium nie uwzględnia się wcale 
studyów odbytych w Instytucie technicznym 
w Krakowie“, 

Jest to może pierwszy przykład, aby szko- 
ła jaka utrzymywana kosztem skarbu publi- 
emiego, nie miała prawa wydawania świadectw 
z ukończonych nauk, czyli aby świadectwa przez 
nią wydawane nie miały żadnej wartości nau- 
kowej i nie uprawniały uczniów do dalszych 
nauk. A zatem uczniowie ci mogą tylko dla 
własnej swojej chyba przyjemności uczęszczać 
do Instytutu technicznego, nie mając żadnych 
widoków, aby nauki przez nich pobierane u- 
prawniały ich do jakiegokolwiek stopnia nau- 
kowego. Byłoby to obojętnem, gdyby przemysł 
w kraju naszym był tak rozwiniętym, iżby 
część młodzieży mogła się kształcić bez żadnych 
widoków służby publicznej, li dla specyalne- 
go, że tak powiemy, domowego użytku; ale 
jeśli uczeń zapisany i przyjęty do szkoły pu- 
blicznej, nie może świadectwami jej utorować 
sobie drogi czy to do służby publicznej, czy 
do wyższych zakładów naukowych, natenczas 
szkoła taka jest anormalną. Skoro szkoła wyż- 
szą realna w Krakowie może dopiero od prze- 
szłego roku wydawać świadectwa dojrzałości, 
zatem uczniowie Instytutu technicznego zgła- 
szać się do tegoż egzaminu przedtem nie mo- 
gli, a teraz Świadectwa ich z przeszłych lat 
z odbytych egzaminów utracić mają wiarę i 
wartość. 

Osobliwem też jest zachowanie się władz 
wobec krakowskiego Instytutu. Kiedy grono 
profesorów tego zakładu zaniosło w r. 1872 
podanie z projektem nowego układu nauk za- 
stosowanego do wykładów w Akademiach te- 
chnicznych, otrzymało po upływie znacznym 
czasu odpowiedź z ministerstwa, że już nie 
pora zaprowadzać zmian projektowanych, albo- 
wiem rok szkolny rozpoczął się. W roku na; 
stępnym na nowe w tej mierze podanie nade- 
szła odpowiedź odmówna; w tym roku zaś 
orzekło ministerium, iz na zmiany “proponowa- 
ne przystać nie może, skoro kwestya reorgani- 
zacyi zupełnej instytutu technicznego jest już 
w toku. 


czy się, a chociaż ministeryum oznajmiło, że 
jest w toku, wszelako pragnęlibyśmy coś wię- 
cej o tem wiedzieć, aby uczniowie tej szkoły 
nie byli wyjęci niejako z pod praw dla wszy- 
stkich szkół publicznych obowiązujących , ktö- 
rych świadectwa mają charakter urzędowy i słu- 
żą za dowód z odbytych nauk i stopnia. Dzis 
żadna akademia techniczna ich nie przyjmuje, 
a nawet ignoruje zupełnie. nauki pobierane w 
Krakowie. Rozsądek wskazywałby, że jeśli u- 
czeń instytutu technicznego nauczył się czegoś, 
to ta jego nauka będzie mu przecież choć we 
Lwowie policzoną ; ale tak nie jest. Nie o to bo- 
wiem chodzi, czy uczeń umie tyle ile powinien, 
lecz w jakiej szkole uczył się, a szkoła kra- 
kowska jest wyjętą z pod praw. 


en 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 10 grudnia. 


(E.) Rządy teatru naszego objęła znowu nowa 
„półka; którą ona jest z rzędu od czasu usunięcia 
się rządów absolutnych p. Miłaszewskiego, nastanie 
wy konstytucyjnej i tryumwiratów — pracbsozcie, 
^e na razie nie powiem, gdyż dawno już straciłem 
rachunek. Z ciągłych jedaak zmian zarządu tea- 
tralnego wynika taki morał, że, jeżeli absolutne 
rządy nie doprowadziły teatru naszego do szczytu 
doskonałości, to era konstytucyjne, rzeczpospolita 
srtystöw i tryumwiraty jeszcze mniej poszczycić 
sig mogą, aby to im się udało, a Że za czasów 
p. Miłaczewskiego rozwojowi testru stał na prze- 
szkodzie przywilej teatra niemieckiego i konkuren- 
cya z operą, co obecnie ustało, to byrajniviej nie 
przemawia za większą skutecznością innych form 
rządów teatralnych. Są nawet ludzie, którzy twier- 
dzą, iż rządy obsene, w imieniu sztuki i dobra pu- 
blieznego wykonywane, były w cale nieszczęśliwym 
eksperymentem i włąśnie w imieniu aztuki życzyć- 
by wypadało, aby skoncentrowały się ręku jedrr- 
go przedsiębiorcy, któryby z pominięciem form per- 
lamentarnych, we własnym interesie dążył do pod- 
niesienia sceny narodowej. 

Przystępując do rzeczy, donoszę, że w miejsce 
spólnika p. Konarskiego wstąpił p. Ładno- 
wski, tak, że obecnie jeżeli sig co niezmieniło w 
chwili gdy to piszę, składa sie spółka z pp. La- 
dnowskiego, Huberta i Wolaúskiego. 
vozyskania „p. Zadnowskiego dla sceny tutejszej 
zapewne wy Krakowianie cieszyć się nie będziecie; 


|| 
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rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. 
wiersza drukiem drobnym 


się maprzód n 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faub 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i 


sm, a mimo tego publiczność chętnie do niego u- 
Jeżeli prawdą jest przysłowie: „vie ma 
to równięż prawdzi- 
złej sali dla dobre- 


02937023. 
złej drogi do swojej niebogi“, 
wem byłoby przysłowie, niema 
go teatru. 


Ale mniejsza o to. Jedną jeszcze rtecz należy 
mi podnieść i sądzę, że znaczaa część publiczno” 
ści zdanie moje podziela. Oto komisja artysty-, 
ozna stanowczo oświadczyła się przeciw utrzymy- 
waniu state} opery we Lwowie, eid to orze- 
ozenie na zdaniu, ià dobra opera jest niesłychanie 
kosztowną i wymagałaby trzykroć większego wspar- 
cia z faaduszów krajowych, jażeliby miała utrzy- 
mać się przynajmniej na stopniu przyzwoitej mier- 
ności. Arqument ten, zapewne operty na dokła- 
dnych oyfrach byłby słuszny, jeżeliby chodziło o 
utrzymanie opery dobrej w catem tego słowa zna- 
czeniu. Doświadczenie bowiem uczy, 28 żadna pier- 
wszorzędua opera nie opłaca się i istnieje tylko za 
nomocą bardzo znacznych zapomóg rządowych. Ale 
publiczność nasza nie może się domagać i nie do- 
maga się bezwzględnie dobrej opery. Scena nasza, 
niechaj się Lwów nie griewa, jest ostatecznie sce- 
ng prowincyonalng, a publicznoß6 dość jest wyro- 
zumiałą, aby chciała mieć codzień śpiewaków jak 
Patti, Lucia i t. p. Tej pretensyi nie mamy, ale 
też z drugiej stroay niechcielibyśmy znowu być 
pozbawieni w zupełności opery, dla tego, że boz- 
względnie dobrej mieć niamożemy. Dingo poprze- 
stawaliśmy na cperze niemieckiej, której pierwsi 
soliści i primadony zaledwie gdzieindzi:j pomieści- 


liby się w chórach, nauczyliśmy eig wigo zadawal- 


nis sig malem i mając przykład, 20 w innych 
wiastach prowincyonaloych utrzymują sig opóry 
w cale nie tak liche, jak sig wydaje komisyi Br- 
tystycznej, dalej, ża nawet wśród. największego 
chacsu i kłopotów pieniężnych, bez subwencyi, któ- 
rg, wstrzymano w naszym teatrze, jako tako utrzy- 
muje się opera, wreszcie mając nadzicję, że z u- 
staleniem się stosunków z wypłatą zapomogi, tak- 
ża i opera polska będzie w stanie podnieść się, 
bez uszczerbku dramatu i komedyi, życzylibyśmy 
sobie gorąco, aby to zdanie komisyi artystycznej 
nie utrzymało się i aby miłośnicy muipki nie byli 
ograniczeni na słuchaniu przejeżdżających śpiewa- 
ków. niemieckich. ECH 

W końcu dodsję, iż komisys artystyczna oświad- 
czyła, ża nie sprzeciwia się wypłaceniu obecnej 
dyrekcyi zapomogi krajowej. 15 


Wieden 10 grudnia. 


(J.H.) O godzinie "ei wieczór Izbę niższa Ra- 
dy państwa odbyła powtórne posiedzenie, na któ- 
o początku dep. Chrzanowski interpelował 
Rząd, czy zamierza zbadać stosunki gaologiczne 
Galicyi i w stösownych miejscach zarządzić wier- 


my w naszym egoizmie lwowskim serdecznie się | cenia. 


łem cieszymy, choć sądząc po precedeusath nie- 
dawnych, nie wiele mamy wiary, aby ten stan rze- 
czy długo się utrzymał. 

Drugim faktem ważnym dla sceny naszej jest o- 
rzeczenie komisyi artystycznej, przez Wydział kra- 
jowy ustanowionej. Komisza ta uchwaliła pr 


żyć Wydziałowi krajowemu obszerne sprawozdanie, | spokojenia 8 z ministra, | 
drei strony wszystkie |go właśnie tylko na uniwersytecie wiedeńskim zna- 


w którem wytknąć ma z je 


Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
budżetem. Do głosu zapisali. się, Kronawetter 
Weiss v. Starkenfels, Tomaszezuk, Gierodski i Held. 

Dep. Kronawetter życzy sobie rozwiązania 
fakultatów teologicznych i wnosi rezolucję w tym 


zedło- | duchu. Dap. Weiss v. Starkenfels żąda za- 


wej ciekawości przez ministra, dlscze- 


wady naszej sceny, a oraz usprawiedliwić ponie- ny roskrypt ministra oświaty wywołał także wzburze- 


kąd 'dyrekcyę obecng, podnosząc nieprzyjazne TOZ- 
wojowi sceny okoliczności, ® wreszcie podać wska- 
zówki do jej podniesienia. Wytkaie to mianowicie 
brak organizacyi sprężystej, niejednolite kierowni- 


cto, niedostatki reäyseryi, brak rozumnego ukła- | Lwowie, 4 est łac: 
du repertoarza, niedostatki w personalu it. p. Ja-|ua tymże wydziale jak niemniej 


ko okoliczności łagodzące podniesiono zaś nieko- 
czystny stan finansów, w jakim 
objęła zarząd, spory wewnętrzne, 


zawiązywania z artystami stosual 


jua zimowy deron był otwarty i t. p. Podsiesiono wyż 
płacać wygöro- |i Suess, 


także, że dyrekcya zmuszoną jest © 
wany czynsz za najem lokslu, że wewnętrzna Opu- 
stoszenie sali, p 
publiczność. 


T» wszystko byłoby bardzo słuszne, jakkolwiek | oie 
ostatniej okolicznoś i mol aby nadmie- odige 


co do tej 


dzisiejsza dyrekcya | nx nim kazta 
niestosowną da | Dep. Wegscheider życzy 80 
sow chwilg, kiedy | wydziału medy 


nie gdzieindziej zaś wcale nie. Dap. Tomaszczuk 
mówi o potrzebie uniwersytetu w Czerniowcach, a 
dep. Gierowski o konieczności zmiany języka wy- 
kładowego, którym na wydziale teologicznym we 
obecnie jeszcze jest łaciński. Język ruski 
na wydziale filo- 
zoficznym równia powinien obowiązywać, albowiem 
leg się profesorowie szkół średnich. 
bie przywrócenia | 
cznego w Salzburgu. Dep. Held pod-| 
fesorów. Mówią jeszcze Reiss 
dzenio, jakoby 
Na 


szenia płacy pro 
który stars się zbić twier 
uniwersytet wiedeński s^bylal się do upadku. 


rzesiągi i niewygody odstraszają wazystko to ndpowiads minister oświecania bar. 


Stremayr. I tak między innemi, oświadcza, iż 
można uregulowania wydziałów teologicznych 
zyć od norm o edukacyi kandydatów teologii, 


vió, że si licet comparare, nie ma może niewygo- których na wszystkich uniwersytetach coraz więcej 


dniejszego teatru nad burg wiedeński, co jednak | ubywa, tak, 


publiczności nieodstraaze, 2e i za czasów dyrékoyi 
Smochowskiego i Nowakowskiego ta sama sala|mo- 
te jeszcze byla bardziej niewygodng i 
narażoną, a publiczności to nisodstrsezalo, w 


na przeciągi | ! 
reszcie |cy projekt ustawy jeszcze w 


iż często liczba ich nie dochodzi do 
numerum fium, obsadzenia prebend. „Nareszcie 
minister oświadcza Izbie, it Rząd postanowił za- 
ożenie untwersytetu w Czerniowcach i że dotyczą 


taj soeyi będzie przed- 


że i krakowski teatr nie grzeszy zbytnim komfor- | łożony. 


Część literacko - artystyczna, 


KONGRES MIĘDZYNARODOWY 
umiejętności jeograficznych 


w Paryżu, 


Zdaje się, że na wzór kongresu monarchów w Wie- 
dniu, który układał mapę Europy, bez odwołania 
się do krajów, która krajano, i zezywauo jak su- 
koig arlekina — powstała myśl między uczonymi 
różnych fachów, zbierania się na kongresach, aby 
jedni drugim udzielali zdobyczy swoich badań i od- 
kryć, otwierali łatwiejsze drogi wzajemnego poro- 
zumienia sig, a głównie. wskazywali pewne luki e 
nauce i wątpliwości, ktöreby zapełnić lub rozwiązać 
nalezsto. 

, Ter, nio inny byt cel tych kongresów. Poczgtek 
ich nie sięga dalej lat czterdziestu; a poczatkowa- 
nie dali naturalisci. W swoim czasie nowość ta 


robiła wrażenie i bardzo interesowała świat uczo- | otwie 


ny i nieuczony. Za natu 


| 


podobno najwięcej, były tylko czczą demonstracyą, 
z której umiejętność mieodniosła Żadnej :korzyści. 
To pewna, że gdzie samodzielność i twórczość nie- 
zbędnym jest warunkiem produkcyi, tam na poro- 
zumieniu się niewiele zależy. Wyżsży oryg 
talent, lub jeniusz, niemoże przecież udzielać 
ich tajemnic, bo te nie są zdawkową monetą, 
raby obieg znalazła. 


Zjazdy i kongresy są przeto dogodnem polem do| ziemia polska, która ; d dr 
ej umiejetaosci poznania jej gich i poszczycić się temi pracami naukowemi, ja- 
do wyśledzenia i dopełnienia | kie przed wieki i dziś podejmowano w celu pozna- 


ogarnięcia ogółu: jaki 
stanu, a tem samem 


jej braków, a: mianowicie do zawiązania stosuhków | nia wszystkich 


2 głównemi ogoiskami nauki i specyalistami upra- 
wiającymi tę lub inną gałąź umiejętności. Z 


na uwaga na jakiś punkt wątpliwy, odkrycie 


inalny | mionionego kongresu, j l 
swo- |badsyłania na wystawę przedmiotów tyczących się 
któ- | ziemioznawstwa. Trudno sposobniejszej okoliczdości, 


wröco- tak w samym kongresie, j i N 
czegoś, | cany upadek Franoyi, nie odjął jeszcze uroku i zna- 


Ogloszenia (inseraty) 
i (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następn 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent, 
do .Czasu* (prospekta, oyrkularze, ogłos? 1 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
adesłać przekazem pocztowym. Premumeratę i 08 
dmiu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze 
rg Poissoniére Nr. 33. Ogtoszemia zaś 
1 M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcar 
i Vogler; w Wiedmiu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2 i R. Mosse Seilerstátte 

Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com. 


« księg. p. 8. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
przyjmują się za opłatą od miejsca 
y faz po 5 ent. Nadesłane 
za kaźdy raz. Dokaczenia 
enia i t. p.) przyjmuje się za cenę 
Przypadającą należytość uprasza © 
łoszenia przyjmują: w Wie- 
Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Framcyę | Anglie 
; w” Wiedniu Wallfischgasse 
a) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
„2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 


Następuje głosowanie, w ktorym przyjąto w ty- 
tule 13 $ 1—6 „uniwersytety“ 2,842,300 zł. 

Do 8.14 tegoż tytuła „budowa technicznćj aka- 
demii we Lwowie“ zabiera głos Fux oświadcza- 
jac się przeciw wstawieniu 250,000.21, przez wy- 
dział proponowanych. 

Przy głosowaniu jednak Izba odrzuca jego wnio- 
sek przyjmując pozycyę wydziału tj. 250,000 zł. 

Wywołuje jeszcze w końcu dyskusyę sprawą aks- 
demii rolniczój. Przemawiał także i minister rol- 
nictwa Chlumecky, który sprzeciwiał się temu, 
aby jak tego chciała komisya, instytucyę tę odda- 
no w zarząd ministerstwa oświecenia. Izba odrżu- 
ca wniosek komisyi budżetowój, poczem przyjęto 
także wszystkie pozycye co do uniwereyteiów. 

Dzisiaj przyszła kolej na szkoły średnie; 
przy tej sposobności dep. X. Weber skarży się 
na upośledzenie żywiołu słowiańskiego w Morawie, 
deputowani zaś Hallwich i Bareuther od- 
§wietsjg sprawę Lipperta, usiłując wykazać nie- 
właściwe postępowanie Rady szkolnej krajowej w 
Czechach, przeciw temu wiernokonstytucyjnemu 
nauczycielowi. 

Dep. Dr Schaffer odpiera zarzuty Webera ; 
mówi sig o pogwalceniu Stowian, a nic innego nie 
można przytoczyć, jak niemiecką pieczątkę urzę- 
dową, nie wypłacenie czeskiego kwitu itp. 

Dep. Mildschuh mówił także o nie uwzglo- 
dnieniu życzeń czeskiej narodowości. 

Dep. Fux polsmizuje przeciw ich wywodom, & 
Izba przyklaskuje mu. 

Dep. Klaioz ubolewa znowu nad tem, iż upo- 
śledzonym jest żywioł słowiański w Dalmacyi. 
Rząd tam italisnizuje młodzież, mimo, iż narodo- 
wość włoska jest tam równa zeru. 

Dep. Meznik polemizuje przeciw Fuxowi do- 
wodząc konieczności urządzenią słowiańskich szkół 
średnich na Morawie. 

Dep. Dr Keller twierdzenie Klaicza, iż w Dal- 
macyi nie ma włoskich mieszkańców, nazywa nie- 
prawdziwem. Spodziewa sig, iż Rząd uwzględni ta- 
kie życzenia ludnoó:i włoskiej tamże. 

Minister oświecenia De:Stremayr zapewnia, iż 
Rząd bez najmniejszego względu na narodowość 
stara się zaspokoić potrzeby krajów co do szkół, 
nie zawsze bo jednak tak prędko jest możliwe ze 
względu na stosunki finansowe. Co „się zaś tyczy 
sprawy Lipperta to nie uważa zą stósowne dzisiaj 
o niej mówić, albowiem rzecz spoczywa obecnie w 
stałym rekursie, a ża mówiło się o zasadach, to 
wyznaje on zasądę, iż zawsze tylko na oku mą in 
teres publicznego wychowania, nie zać pojedynczych 
osób. 

Zapewnia dalej, iż sprawę sprawiedliwie załatwi. 
Poczem przyjęto pozycye tytułu „szkoły średnie* 
według wniosków komisyi. 

Następne posiedzenie dziś wieczór o g. 6, 


Wieden 10 grudnia. 


Minister oświaty zapowiedział przedłożenie rzą- 
dowe w sprawie założenia nowego uniwersytetu w 
Czerniowcach. Jest to wiadomość, która bezpośre- 
dnio obchodzić powiana Galicyg, lubo wcale nie 
w kierunku dodatnim. Nieznam jeszcze właściwego 
celu, jaki przyświecał myśli założenia uniwersytetu 
w Czerniowcach, myśli, która wreszcie odniosła 
zwycięstwo, ale tyle jest pewnem, Ze znajdą sie 
kola, które postanowienie ministerstwa oświaty ze- 
chcą tłómaczyć i powitać w duchu krajowi nasze- 
mu, a raczej tylko 2fwiolowi polskiemu wrogim. 
Jakiż ma być cel tego nowego uniwersytetu? Czy 
Bukowina potrzebuje uniwersytetu jak każdy kraj 
koronny wielki albo mały. Założenie uniwersytetu 
zawsze ułatwia wzrost oświaty i wróży polepszenie 
dobrobytu materyalnego. Ale czy Bukowina wystar- 
ozy dla uniwersytetu? Czy ong sama 
wi potrzebę jego? Czy Salzburg, | 
blana nie zasłużyłyby na pierwszeńs 
niowcami? Czy znajdzie się dostateczna liczba nsu- 
erycieli i uczniów dla nowego uniwersytetu ? o tem 
wątpić można. Chcieć ograniczyć uniwersytet w 
Czerniowcach za kontyngens naukowy samej Bu- 
kowiny — byłoby błędem nawet podług zamiarów 
jego założycieli. Znaczyłoby to bowiem od razu 
wydać nań wyrok śmierci. lutencya w taj! wierze 
musi zatem być inna. Liczy się zapewne na przy- 
pływ młodzieży uniwersyteskiej i nauczycieli z poza 
granicy Bukowiny. Z tego punktu widzenia atoli 
założenie nowego. uniwersytetu w Czerniowcach ma 
obok strony naukowej także i polityczną, a może 


awiędli- | 


z wielkim udziatom wi 


i na zachodnią, czy na Rasinów i żydów galicyj- 
skich, ozy też także na Siedmiogrodzian, Węgrów, 
tudzież na Rumunów z księstw. Naddunsjskich? 
Jakim ma być język wykładowy? czy wyłącznie 
uiemiecki z licznemi katedrami ruskiemi, rumuń- 
skiemi a nawet francuskiemi? Trzeba czekać na 
rozwiązanie tych pytań, zanim „adoła sig stano- 
wcze wypowiedzieć zdanie o celach i widokąch u- 
eiwersyt:tu w Czerniowcach. 

Wiecie już, jakie zrobiła fiasco interpslaeya w 
sprawie Drohobyczy. Nie tylko minister spraw 
wewnętrznych na podstawie urzędowych relacyj 
stanął po stronie hr. Goluchowskiego, ale mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w drodze rekursu 
nabrało przekonanie, że rozwigzanie Rady gminnej 
w Drohobyczy i cale ząchowąnie sig namiestnictwa 
galicyjskiego było zupełnie nienagąpnem. Jeden 
z dzienników tutejszych Fremdenblatt powiada, iż 
niewinnie .posadzono hr. Gołuchowskiego i radby, 
aby „inne jego grzechy administracyjne okazaly 
sę równie bezzasaduemi.“ Jakie2,to mają być 
grzechy? Dotychczas żaden z tych „grzechów * 
goruszobych w Izbie nie zdołał ostąć sig w obes 
prawdy i faktów. Dopiero wczoraj p. Stremsyr 
pokazał Izbie w prawdziwem świetle owego nauczy” 
ciela galicyjskiego, którego to Rada szkolna misła 
oddalić z powodu przyznania sig do religii 19go 
wieku. Pokszalo się, ze to człowiek po prostu 
«błąkany. Czy przeciwnicy. Galicyi są tak nieszczę- 
śliwi w wyborze swych. rekryminacyj, czy też nie 
ma w Galicyi więcej podstawy do skarg i zażaleń, 
jak w innych krajach ? 

Skoro mowa o niesłusznych posądzeniach, warto 
wspomnieć o. dzienniku , Hatrablatt, który przed 
niejakim czasem napisał artykał pełen os bistych 
wpaéci na byłego szefa sekcyi i koniuszego hr. 
Rozwadowskiego; a -gdy-tesże-podał skargę sądo- 
wą, dzieunik powyższy przeprasza dais br. R.i 
dziękuje mu za to, iż zadawala się -przeprosze- 
aiem i cofa skargę sądową. A zatem cc fnięcie 
kalumnii uzyskać tylko możaa w drodze skargi 
«adowej, przed którą przecież tu mają . respekt, 
albowiem wiedeński sąd przysięgłych parękroć już 
dowiódł, i4 lubi stanąć w obronie honoru osobi- 
stego. . 

Nie przyjdzie, jak słyszę, do procesu sądowego 
między p. Szepsem, wydawcą Tugblattu, a p. Win > 
ternitzem, współpracownikiem Nowego Fremden- 
blatt — o broszurę pod tytułem: „Mistrze egoi- 
amu“, Zdaje sig, żerząd odrzuci skargę p. Win- 
ternitza, ponieważ p. Szeps ;woświądczęniu swem 
nazwał autora broszury „podłym klamcg“ w.chwli, 
kiedy; jeszcze autor był nieznanym i kiedy ukrywał 
sig pod pseudonimem jednego 2 deputowanyeli; pó- 
£niejsze odezwanie się i przynasnie sig autora nie 
zmienia rzeczy. Bglaby to ważna deayzys zasadni- 
cza co do prawa skargi o obelge, ciekawa dla/pra- 
wników. 

Zaprzeczejg wiadomościom o naradach w mini- 
sterstwie spraw zegranicznych z wspóludgislem obu 
ministerstw przed- i zalitawskiego. w sprawie zwo- 
łania delegacyj i przygotowania materyału budże- 
towego. Jak słychać, marady te dotyczyły układów 
kandlowo-cłowych 2 Petersburgiem, które mają być 
przeprowadzone pomimo: znanej publilracyi. Co do 
budżetu wspólnego zapowiadają powiększenie wy- 
datków 4a koszta utrzymania żołnierzy, tudzież na 
sztab jeneralny i artyleryę., Zuacznemi wszelako nie 
będą te zwyżki, albowiem trudno ppodziemaó się 
przychylnego usposobienia obu; delegacyj dla wyso- 
kiego budżetu wojskowego wśród, obecnych. kryty- 
canych czasów. finansowych. 


Poznan 10 grudnia. 


W poniedziałek odbyło się w tutejszej farze na- 

stwo żałobne za $. p. br. Andrzeja Zamoy- 
go, urzę 19 „eu tutejsza obywatelstwo i 
i eruych,. Mowg pograchowg 
mist X. Chotkowski z młodzieńczym zapałem. 
W przyszłym tygodniu zapówiedziane podobneż 
nabożeństwo w katedrze gnieźaieńskiej, a mówcą 
żsłobnym ma być prałat X. Koźmian. Nie brak 
więc jak kraj długi i szeroki i wdzięcznych mo- 
dlitw i słów nauki, czerpanych z tego Zücnego ży- 
wota 

Szturm pruski na kościół corez żwawszy, tak 
dobrze w najwyższych sferach rządowych, jak u 
najniższych reprezóntantów władzy., Jaka zacie- 
BISG i bozwzględnoŚć pązuje w rzeczach kościoła, 
o tem świadczą rozprawy dni ubiegłych w parla- 


wielką usługę, otrzymalismy i my taką ¡odozwe, 
z uprzejmem wezwaniem, udzielenia jej publiczno- 
ści; ozego chętnie dopetniamy, wyjmując 2 niej wa- 
Lniejeze ustępy, ju? to wyświeczjące zadanie po- 

już podające przepisy co do 


do przypomnienia uczonym 1 nieuczonym , że jest 
ma prawo stanąć obok dru- 


jej własności zewnętrznych i we- 
waętrznych. Pobudzi to zapewne do wzięcia udziału 
sk w wystawie. Polity- 


co potrzebuje być w wielu przypadkach i miejscach | czenia, jaki pozostał tej piastunce i przewodniozce 


sprawdzonem, aby stato sig twierdzeniem — 0 
jest jedno z główniejszych zadań naukowych zjaz- 


dów. Nowszemi czasy z kongresem zaczęto łączyć słowach : 


wystawę — praktyka przychodzi w pomoo teoryi ; 
wszakże nowy ten przydatek nieda się zastosówać, 
tylko do niektórych rodzajów umiejętności. 


Na rok 1875, va dzień os 
ra się kongres międzynarodowy umiejgtao 


relistami poszli ekonomiści: | geograficznych, wraz z wystawą. "W tym celu to- 


lekarze; w bliższych nas czasach archeclodzy — aj varzystwo: geograficzne paryskie łącznie z komisyą 


już za. nimi posypały się zjazdy przyjaciół pol 
nedagogów, nawet dziennikarzy. J. due kong 
ly charakter uniworsalay, iene miejsc 
odpowi.daly swowmu przoznaczeniu; 


A= 


ay mi 
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oju, | kongreaowg wydało ode 


jscowy; jedne | kongresie i wystawie. 
inne i takich|dego przedsięwzięcia p. 


całego świata, zapraszając 


to kw sferze umysłowej. 


zwy i regulamioa do krajów | czes 1 
do wzięcia udziału w|adoptów ; dopiero kiedy zapat 
Ponieważ w poruszeniu każ- | wych rozsz : | 
rasa publiczna moża oddać | pradem, który rodzaj ludzki ku zdobyczom wiedzy 


Odezwa komisyi jeneralnej kongreżu brzmi w tych 


\f 
„Dokładne. poznanie naszego ziemski: go mieszka- 
nis, jak powiedziat jeden z najznamienitszych geo- 
grafów (Vivien de Saint-Martin), jest umiejgtaoscig 


tatni marca w Peryiu|msjgeg związek z najdroższemi uczuciami; mało 
ści jest bowiem nauk, któreby się łączyły z tylu i z tak 


| wielkiemi interesami. AE. : 
7, Jeografia, jak tyle innych umiejętsości, była długi 


wyłącznym przedmiotem zajęcia kilku rzadkich 
do badań nauko- 
poszła, tym 


erzył sig w Świecie, i ona 


unosił. Rządy sprzyjały postępom tej nauki; na- 


stępnie zawiązano niezawisłe stowarzyszenia na ró- 
żnych punktach ziemi, aby nadać żywszy poped 
pracom geograficznym. Stowarzyszenia te ucauty 
rychło potrzebę uposządkowania oddzislnych piac 
swoich, tak za pomocą regularnej korespondenoyi, 
jak przez skomunikowanie sig na zjazdach z lud£- 
mi pracującymi osobno , nad rozwiązaniem najwa- 
żniejszych zagadnień. Z tej myśli wyszedł pierw- 
say kongres odbyty w r. 1871 w Antwerpii, który 
przekonał, jak wielki ioteres obudzą ta umieję- 
tność, przedstawiająca tak rozliczne gałęzie badań. 
„Za tą pierwszą wakazówką zamierza teraz pójść 
Towarzystwo geograficzna paryskie. Majge już 
poparcie dzisiejszego prezydenta Republiki, |spo- 
dziewa sig zualesé dobre przyjęcie w innych rządów. 
„Badać kulę ziemską pod wszelkiemi względami, 
tak ov do fizycznego składu, jak do objawów 2y- 
cia na jej powierzchni; studyowaé sposoby jej wy- 
miaru i oznaczenia jej stosunku z ianemi cistami 
niebieskiemi; wykazać jaki był stan naszego pla- 
nety w rozmaitych epokach; odnaleść w śladach 
wyciśniętych na ziemi, historyę jej, zbudowaną 
przez nowoczęsrą erudyoyg; szukać sposobów pręd- 
kich i ułatwiających zbliżenia się między naroda- 
mi, aby człowiek zdobywał sobie stopniowo 051g 
przestrzeń mieszkalną naszej kuli; porównywać 
między sobą różne metody nauczania i łączyć się 
w usiłowaniach rozpowszechniania i postępu mauk 
geograficznych; porozumiówać się co do wypraw 


w strony nieprzystępne, i podawać środki przeła- 
mania trudności i przeszkód; słowem” stwierdzić, 
co już stało się pewnikiem, roztrząsać co jeszcze 
wątpliwem ; odkrywać co jóst nieznánem tak w teo- 
ryi jak praktyce ziemiożńawstwa. Oto jest Cel pa- 
ryskiego kongresu. 

„Odzywamy: się przeto de gesgrafów. pońwięca- 
jących sig spacyalnie tej nauce; do uczonych, któ- 
rzy obok ionych badań zasiggaja wiadomości 
z dziedziny ziemioznawstwa; do podróżników, któ- 
rzy z narażóniem włascego życia rozszerzyli wido- 
krąg tej umiejętności i otworzyli dfogi handlowe; 
do profesorów, którzy przez nauczanie lub swoje 
pisma przyłożyli, się do rozpowszechtienia nauki 
geografii; do inżynierów, co podziwu godnemi pra- 
cami stworzyli komunikacye 1 połączyli najodleglej- 
punkta; nareszcie do tych wszystkich, a liczba ich 
niemała, którzy zajmują się podobnemi pytaniami 
i mają przekonanie o potrzebie rozpowszechnienia 
tak niezbędnej dla każdego umiejętności. 

„Wzywamy przeto un te posiedzenia ludzi dobrej 
woli każdego kraju, w przekonaniu, 26 nie przyjdą 
do nas z inng, namiętnością, prócz z namiętnością 
prawdy. Przedewszystkiem wiele nam zależy na 
współudziale Towsrzystw naukowych zagranicznych, 
upraszamy je przeto, aby wysłały swoich delega- 
tów, wskazały osoby, którym niogą być przesłane 
zaprosz nia, i postawiły kwestye moggce być przed- 
miotem, rozpraw. 

„Obók kongresu będzie i wystawa przedmiotów 
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1 złr. od 100 egzempl. dla 


— —— tesa ama Ror tn reien gen? 


schodzi do tego, czy te raporta są urzędowej czy 
prywatnej natury. 

Sąd udaje się na ustęp i uchwala nie odozyty- 
wać raport6w stosownie do wniosku obrony. 


O dalszym przebiegu posiedzenia otrzymujemy 
następujące depesze: 


i tylko za obowiązek mój osobno je od- 


Berlin 11 grudnia. 
| dslszych wywodach mówi odpowicdź, że 


cym żWytzajowi praktykowanewu w Izbie panówj Uwa 


mencie w Berlinie, usunięcie naczelnego prezyden- 7 lzbie pa 
od dawna jest vowy przepis, £e członkowia i se- łącz 


ta Szlgska, u nas ciągłe banicye i nie masz pra- Przy trzeciój grupie dokumentów, zer. ca Arnim 


uwagę, że (dowedait, iż prócz kilku, wszystkie o- 
kólmki były na swojem miejscu, o rapo tach nia 
moża dać żadnego wyjaścienia; urzędnikom jednak 
ambasady nie można najmniejszego zarzucać nie- 
|dbalstws, mig odęowiedzialaość bierze on na siebie. 
Profesor Lewis zezusje, że Arnim kilkakrotnie 
n-radzał się z nim, czyby nie wypadało zami'st 
1872 brzmi: Według pouf ego udzielznia je erała |ozekeć wystąpienia uth wus anew 
Manterffla hr. Saint Vallier opowiadał mu, 4: z md d FFF dokumen- 
Waszą Exeellenayg rRie: ge pobyfa w ‚Nancy ms „sy dire o odszkodowanie, z powodu sto- 
prywatną ro: mowę, w której wyraziłeś sig A WPan tou, orav 8% 


Berlin 10 grudnia. 


i dua 4 € EN 
Teraz przychodzą do Śdeżytdnia reskrypta do 
br. Arnima. Pierwszy z Verziou z 936 Nstopada 
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sunköw placy. 


Pomnik w Niegolewie x widokiem uroczystości 
całej, sprzedaje się w licznych odbiciach fotogra- 
ficzoych. Nie wazyscy jednak wrócili a tego zebra- 
nią równie zbudowani i podniesieni na duchu; po- 
ważniejsi skarżą sig na potop czezych słów, które 
przy tej poważnej uroczystości wysłuchać musieli, 
a pray kcńcu zebrania były i mniej budujące oko- 
liczrości. 

Jesień a raczej początki zimy, sprowadziły znów 
szereg polowań w Księstwie, co do ken a stycznia 
sig przeciągnie. Bogactwo u nas zwierzyny wzma- 
ga się z każdym rokiem. I tak, na ostatniem po- 
jowaniu, aby dać przykład, w mejętaości Pawło- 
wioach hr. Mielżyńskiego, dziesięciu myśliwych w 
jednym dniu ubilo 540 zajęcy, już dziś i u nas 
mięso zwierzyny, najtańszem jest z wszelkich mię. 
siw na targach miast naszych. 

W Berlinie w tych dniach w towarzystwie jeo- 
grafisznem, miał odczyt publiczny o swych podró- 
i:ch hr. Adam Sierakowski z Prus, z wielkiem 
zadowoleniem uczonej publiozn ści. 


N. Pan nadał prezesowi sądu krajowego w Kre- 
k wie Drowi Kornelowi Tarnawskiemu w dro- 
dze przeniesienia upróżcioną posadę prezesa sgdu 
hrajowego we Lwowie. 


N. Pen miavowsl profasora zwyczejnego na wy- 
dzal» teologicznym we Lwowie X. Dra Franciszka 
Kostka kanonikiem honorowym kapituły grecko 
x tolukiej w Przemyślu. 


Nacz Unik krajowej Dyrekeyi poczt mianował o. 
8 yaławi pocztowymi asystentów pocztowych: Ka- 
rola Ubliga w Złoczowie, Kajetana Wirskie- 
go w Kołomyi, Stanisława Sokołowskiego w 
Pra myślu, Albina Dyhdalewioza w Krakowie, 
Emls Arwaya i Włodzimierza Sierackiego 
we Lwowie, Józefa Czerniewicza w Tarnopolu 
Wł.dysława Zossla w Rzeszowie i Edwards 
Mallego we Lwowie; asystentami pocztowymi: 
porucznika Stanisława Turzyńskiego we Le 
wie, poru Zaika Edmunda Skorupkę Padlew- 
s ingo w Tarnopolu i dotychczasowych prakty 
kantów pocztowych: Oaufrego Diakowicza i Je- 
drzeja Dawidowskiego w Brzeżanach, Rudolfa 
S.utupa, Wiktora Éempickiego i Teofila 
Pieszkiewioza we Lwowie, Emanuela Hayde- 
ra w Brodach, Wiktora Staszyńskiego we 
Lwowie, Stanisława Witkowskiego i Antoniego 
Wiliftakiego w Krakowie, Edmunda Pactaw- 
skiego w Tarnopolu, Edmuuda Lorenza w Prze 
myślu, i Macieja Szyszkowskiego w Stanisła 
wowie, i udzielił adjutum praktykantom poczto- 
wym: Władysławowi Bugnowi, Antoniemu Mo- 
roniowi i Romualdowi Wiluszowi; nareszcie 
przeniósł oficyała pocztowego Zygmunta Ilnickie- 
go ze Złoczowa do Lwowa, asystentów poczto- 
wych: Saturnina Roszko Bogdanowioza 1 Bar- 
tlomieja Swiszozowskiego obu z Krakowa do 
Lwowa i Mikołaja Maksymowicza z Rzesrowa 
do LWOWA, 


—ůͤů - 


Wieden 10 grudnia. Izba deputowanych od 
bywa teraz codzieh dwa posiedzenia, aby jak naj- 
rychlej uporać się z budżetem. Wobso takiego za- 
jęcia Izby dziwić się nie można, iż z Wydziałów 
jej nia ma prawie wiadomości. Natomiast piszą do 
„Bohemii, że wydział Izby panów, któremu przydzie- 
lono przedłożenie o Trybunale administracyjnym, 
odbył jaż kilka posiedzeń i uzasadnioną jest na- 
dzieja, że ważna ta sprawa przyjdzie na stół Izby 
zaraz po świętach Bożego Narodzenia. Komisya po- 
lityozna Izby panów ukończyła swe sprawozdanie 
co do poruczonej sobie rewizyi regulaminu Izby i 
wnosi cały szereg zmian. Ważnym i odpowiadajg- 


if 


Odpowie 


Niemcy. 
(Sprawa Arnima). 


el 
* 
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wiące wstępną historyg procesu, a mianowicie zu-] Prezes składa numerowane pismo prywatne Bis- 
wiadomienia Hohenlchego względem dokumentów, | marka do Arnima, które jest politycznej treści iza- 
których brakuje, zawezwanie Arnima ze strony mi- wiera instrukcye. Powstaje z tego powodu długi 
visteryum spraw zagrariiznych, aby wydał doku |=pór pomiędzy prokurstorom i obrońcami Dockhor- 
menta i odpowiedź Arnime, ze w mowie będące|nem i Munklem o odrzytsnie raportów Arnima 
dokumenta uweża za swoją własność, gdyż te trek |odpowiadających rozrorządzeniom kanclerza. We: 
tują o rozmowach z Thiersem, które mają cechę |dług opinii prokuratora, który żądając odczytania, 
poufnych pogadanek. Araim oświadcza dalój, że je- | ma być stwierdzonem, że hr. Arnim w polityce fran- 
dnakowcż prześle jak najrychlej dokumenta, aby | cuakiej nie zgadzał się z kanclerzem, przeciw czemu 
przekonać o ich treści; na ponowne zawezwanie | obrońcy remonetrują. Nie może być mimochodem o- 
Arima z groźbą ewentuslnego wdasia się sądu, |rzeczone, czyja polityka lepsza, może to odsłoni cała 
odpowiedział Arnim: Nie mialom na myśli zaprze |rozprawa. Dalej mniemsją obrońcy, wtych doku- 
ozania dokumentów tym urzędowego charakteru, i|mentach mogą być rzeczy, za których ogłoszenie 
uznawania ich za wyłącznie przezoaczone dla mnie. | nie biorą na siebie odpowiedzialności. Nakonieo spór 


w ten sposób, iż uważasz obecny rząd francuski 
jako ris mogący sig utrzymać; po Tbiersie pizyj: 
dzie Gambetta, po nim Komuna a po niej nast;- 
pią rządź militarne; jeżeli Francya nie pr śpieszy 
sig 2 üädaniem Bobie kobsijlücyi mons febicgnej. 
Odncśnie do t:j ostatniej myśli miałeś Excellencyo 
mówić o hrabi Paryża i 6 aypü oesützá Nspolro- 
na. Cokolwiek da się powiedzieć o przypisywane 
Eżcellencyi zapatrywania na przyszły rozwój sto- 
sunków francuskich, to trudno mi jednak wierzyć, 
że objawiłeś je Pan wobec urzędowego reprezen 

tanta rządu, przy którym jesteś nwierzytelniony, 
(podp.) Bismark. Berlin 23 listopada 1872. Do 
br. Arnima w Paryża. Bist ponfay— przez post, nes 
w gebei kopercie nazrczyb ijsko ove hicty: 

Tajne raporta Excellencyi 2 10 1 12 b. m. przed- 
łożone zostały tak N. Panu jak księciu Bismarko- 
wi, któremu stosownie do życzenia Pańskiego rów 
nocześnie je przesłano. Notatek zawartych w pier- 
wsżym 2 nich, o rozgałózieniu hi9 prasy; Mianowi- 
cie o skorzystaniu z niej między Austryą a Fran- 
cyą, aby w tej mierze bliższych zasiągnąć wiad»- 
mości, oraz że inspirowane ztąd i w ogóle krajo- 
wa dzienziki poniżeją Żywioły monarchiczne we 
Franoyi kanclerz rie potwierdza. W każdym razie 
nie polegało to na instrukcyi, a jak rowiedzisno 
nie sestal nawet prayznünym tam f kt, chociaż 
prasa niemiecka w ogóle powstrzymała sig od wy+ 
cieczęk ha Thiersa i jego rząd. Z wnioskami, ja- 
kie Pan wyprowadzadz 2 niektórych wątpliwości 
tereZoiejezeg^ rządu francuskiego, książę nie Moze 
się zgodzić. Książę Bismark wcale nie podziela za 
patrywania, iż żaden rząd francuski nie pomy- 
sli o niedotrzymaniu zobowiązań pieniężnych wzglę- 
dem. Nie circ, owszem zdaniem księcia interes nasz 
wymega, aby najprzód zapłacone zostały kcszta 
wojny i aby spełniono traktat nobojowy, rozwój zaś 
spraw francuskich, aby tek jak przed tem, pozosta- 
wić samemu sobia, przynsjmnićj, aby mti nis stawiać 
przeszkód z góry ułożonemi redukcyami i planami. 
Naturalnie stosownie do okoliczności możemy tym 
żywiołom dopomagać, których czynność popierać 
będzie nasz interes; lecz musimy czekać a2 wystę 
pig na scenę, a nie wyzyskiwać ich przez konapiracye. 
Francya monarchioznie ukonstytuowana byłaby nie- 
bezpieczniejszą dla nas od tej, jaką Pan widzisz 
w zarsźliwym wpływie instytucyj republikanckich. 
Widok, jakie one sprawiają wydaje się więcej zdol- 
nym działsć odetraszająco. 

Z legitymistami prócz tego nie moglibyśmy pod 
żadnym względem iść razem, bo są papistami. Do- 
póki trwa walka nasza z kuryą, której końca rie 
można przewidzieć, żywiołu tego nie możemy po- 
piersé. Zapatrywanie, że każda inna forma rządu 
we Francyi, jek republikancka, jest dla nas nie do 
puszezalog, doprowadziłoby za dsloko i prasa in 
spirowana nigdy go brorić nie będzie, z drugiej 
strory zes, gdybyśmy się oświadczyli za jakimkol- 
wiek ionym rzgdem tamże, odziedziczylibyśmy takže 
wszystkich nisprzyjaciól teg ż rządu; dopiero wte: 
dy zrobilibyśmy Frarcyę zdolog do zawierania so- 
juszów, jaką teraz nie jest. 

Co do niebezpieczeństwa ze strony Thierss, mo- 
zug taoretycznie być bardzo rozmaitego zaps trywa- 
nia; z uwagi na tak skłonsy do wybuchu naród, 
jak francuski, przyszłość nie da sig obliczyć. Góy 
jednak książe nie podziela zapatrywania Eksneler- 
cyi co do stopnia tego niebazpieczeństwa, więc musi 
obstawać przy tam (i uwsża swojg w tej mierze 
instrukcyę za bszwarunkową). aby postępował o we- 
dług jego zdania i aby reprezentanci Jego Ces. 
Mości za granicą wstrzymywali się na zewnątrz 
od wszalkiego objawu zdania przeciwnego. Książe 
kanclerz uwsża przy tej sposobności jako zwykły 
błąd polityki niemieckiej, aby się przygotowywać za 
wcześnie na wypadki w pewnym oznaczonym kie- 
runku. (podp.) Balan. 


: Berlin 11 grudnia. 

Odezytano odpowiedź 
tarza etanu Biilowa z d. 5 sierpnia 1874, która 
obstaje przy twierdzeniu, że Arnim po przeniesie- 
piu swojem w stan rozporządzaluości nie podle- 
ga już więcej władzy dyscyplinarnej ministerstwa 
spraw zagranicznych. Tajny sekreterz Scheven 
zeznaje, że otrzymał pierwszą wiadomość o bra- 
ku dokumentów przez sekretarza poselstwa Hol- 
stein, który szukał akt do spraw koécielno. poli- 
tycznych dla księcia Hohenlohe. Obrońca Dock- 
horn twierdzi, że ks. Holstein w grudniu 1873 
przyznał się przed hr. Arnimem, iż polecone miał 
sobie w Berlinie czuwać nad zdawaniem sprawy o 
Arnims. Sąd na wniosek prokuratora uchwala za- 
wezwać telegrefem Holsteins. 


A 


dało na wezwanie Prezydenta miasta opinię, a 
| szkoły pübliózné joi teraz, dopóki stan zdrowia między 
młodzieżą nie polepszy $16; 


Arnima na list gekre- 


Kronika miejsoowa | tagraniczna. 


Á ja, Towarzystwo lekarskie 
fóraków 11 grudnia. Towarzy a peii 


— Jutro w sobotę: od godz. 126j do lej w południe 


á ie się piąty 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie sio p 
publiczny odczyt Docenta Uniwers. Jagielloń, Dr Teofila 
Ziemby: „Dzieje oświaty. * 


— Dla wygnanych lub internowanych księży w Wiel- 


kopolscó nadesłali nam X. Zarlikowski z W jakowej 
5 zh. 70 C., N. N. z M. 10 Ar. 


— Na pogorzelców w Gor! icach'otrzymaliómy sktadkg 

30 złr. 54 c. zebraną przez J. Kicińskiego, dyrektora 
Towarzystwa zaliozkowego, do której przyczynili sig: 
pp. Z. Horn 2 dr: J. Dobiński, Wasilewski, Starczew- 4 
ski, T. Bogacka, W. Jachimowicz, X. Waszkiewicz, | 
S. A. Pogorzelski, A. Boligłówa, Dr 8. „Paszkowski, 
J. Boligłowa, J. Raźny, F. Rożek, Unterwelser, A. Bu- | 
ryan, J. Schwenk, Eusz zewski, B. Tyrkalska, Woźniak, 
Dr Wurst, W. Gubarzewska po 1 dr: K. Szeląg 80 0; 
Walczak i O. Utschik po 60 cen; J. Zarnik, Celewicz ES 
Sievor; Bystrzanowski, F. Borecki, Dudek, J. Ozernickij 
po 50 cent: Bf, 75 C.; Sa. 34 c; Urbańska 30 cent.; 
T. Wnęk 25 c; Marcinkiewicz, A. St., Orzechowski i 
Stachnik po 20 cent.; 8. Kaszuba 10 cent.; na spalony 
kościół J. Starezewska 3 zir. 

— Na bndujący sig szpital dzieci w Krakowie zło- 
żyli do rąk Dra Macieja Leona Jakubowskiego pp. Ka- 
rol Klobassa ze Zręcina zir. 500, Łukasiewicz z Chor- 
chówki dr. 50, Adolf Poller z Krakowa złr. 60. 

— Namiestnictwo pozwoliło Zgromadzeniu 00. Do- 
minikanów w Krakowie zbierać po koniec r. 1875 w ca- 
łej Galicyi dobrowolne składki na wewnętrzne urządze= 
nie odbudowanego po pożarze kościoła Św. Trójcy w 
Krakowie. ura 

-— Afisz donosi, że Dyrekcya tutejszego teatru oświad- 
czyła p. B. fadnowskiemu, że pod żadnym warunkiem 
nie może go zwolnić z kontraktu obowiązującego gó do 
1 maja 1875, a pomimo tego p. Eadnowski wyjechał 
do Lwowa i kontrakt zerwał. : . 

— Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pier- 
wszy operetka Offenbachs: Keigzniorka Trebizondy, 
w tłómaczeniu p. Anczyca. 

— W policyi złożono dwa kluczyki znalezione Wczo- 
raj w ulicy Kanonnej. z 

— Straż policyjna przytrzymała tu onegdaj Wawrzyńca 
Zająca, parobka z Üzulówka w powiecie Krakowskim, 
który przed kilkoma tygoduiami napadł pod Olszanicą 
Ewę Marcową i zdarł z niej chustkę. Odebrano od 
niego tę chustkę oraz książkę służbową na cudze imie, 
którą nabył za dr, 1 i używał obcego nazwiska. 

— Otrzymujemy następujące pismo : j 

Urządzony przez Kom.tet Kasyna podgórskiego kon- 
cert w sali redutowej dnia 2 grudnia r. b. „przyniósł 
ogólnie dochodu złr. 251 c. 50; po potrącenia wyda- 
datków złr. 115 c. 59, pozostaje czysty dochód gtr. 135 
c. 91, które komitet w ten sposób zarządza, Ze air. 105 
c. 91 przeznacza na korzyść pogorzelców Gorlic a zh. 
30 na odbudowanie kościoła w Gorlicach, a to dla tego: 
że Obywatele w Podgórza złożyli już pomiędzy soba D 
ilem składki złr. 147 c, 30, oraz z funduszów SIT 
nych przeznaczono złr. 100, które to kwoty Da Të 
pogorzelców w Gorlicach odesłano a na kościół nie ZEG 
biono żadnej ofiary. Będzie więc rzeczą usprawiedliwig 
ną, jeżeli Komitet tym razem zir. 30, z osiągniętego © 
stego dochodn na odbudowanie kościoła przeznacza, 

Podpisany składa Szanownej Redakcyi Czasu w za! 
łączeniu wyżej wyrażoną kwotę złr. 135 c. 91 z prośbą 
przesłania takowej do miejsca przeznaczenia. 

Podgórze dnia 10 grudnia 1874. 

z Wydziału kasyna 
Floryan Nowacki przewodniczący. 

— W niedzielę wieczór odbędzie sig w Wieliczce 50te 
z kolei przedstawienie teatru amatorskiego, 2 którego 
cały dochód przeznaczony jest na ochronkę górniczą, 
Odegrane będą: „Zakład przegrany* komedya ze Spiew- 
kami przerobiona z niemieckiego przez Fr. Żygulskiego 
z muzyką J. Kuczery, kapelmistrza orkiestry salinarnej; 
„Tajemnica* fraszka przez St. Dobrzańskiego i „Zbu- 
dziło się w niej serce* sielanka z Koenigswintera z mu- 
zyką poczęści utworu J. Kuczery. 


Teatr. W sobotę dnia 19go grudnia, po raz pier- 
wszy komiczna operetka w 3ch aktach, tekst J. Rea- 
tera, muzyka J. Offenbacha, polskie tłómaczenie Wład. 
Lud. Anczyca: Księżniczka Trebizondy.— Chóry wzmo- 
ceniono wspóludzialem amatorów. 


| 


zostających w związku z nauką jeografii. Wysta- 
woy najwięcej odznaczający się otrzymają nagrodę. 
Oto jest program Towarzystwa jeografioznego, 
które wszelkich starań dołoży, aby uroczystości tej 
dodać najwięcej świetności“ i t. d. 
Prezydent Tow. Jeograficznego. 


(podp.) Bar. de la Roncióre le Noury, 
wiceadmirał. 


Do tej odezwy dołączone są regulaminy tak kon- 
grenu jek wystawy. 

Podajemy z nich nsjwazniejeze artykuły to jest 
te, które mogą najlepiej objaśnić osoby pragnące 
mieć udział w kongresie lub wystawie. 

Otwarcie kongresu nastąpi w Paryżu we środę 
na d. 31go marca 1875 r. i trwać będzie najwię- 
cej dni dziesięć. 

Do kongresu należeć będą członkowie skład. 
kujący i przybrani. Do pierwszych liczą się 
ci, którzy złożą po pięćdziesiąt franków i wię- 
cej; do drugich tacy, którzy opłacą wstępnego 15 
franków. Każdy członek kongresu otrzyma bilet 
wstępu; a przytem będzie miał prawo do exem- 
plarza sprawozdania. 

Oprócz głównego bióra kongresu, ustanowione 
zostało bióro centralne, mające swego prezydenta i 
trzech członków komisyi centralnej towarzystws 
geograficznego, a przytem delegata z każdego na 
rodu reprezentowanego na kongresie. Kongres dzieli 
się na siedm wydziałów naukowych; każdy czło- 


nek kongresu powinien wprzód oświsdczyć, do ja- 
kiego wydziału należeć pragnie. 

Wydziały obierają codzień, na dzień następny 
swego przewodniczącego. 

Codzień popołudniu w oznaczonych godzinach 
odbywać się będą posiedzenia ogólne. 

Nikt nie może zabierrć głosu bez zezwolenia 
przewodniczącego. Möwcom zostawiona wolność 
przemawiania językiem podług ich wyboru. 

Zabrania się wszelkich rozpraw w przedmiocie 
polityki lub religii. 

W sali posiedzeń wyzasczone zostaną miejsca 
dla reprezentantów prasy francuskiej i zagrani- 
cznej, 

Jeneralny komisaryat dołoży wszelkich starań 
aby pobyt członków kongresu w Paryżu zrobić e 
ile można niekosztownym, a przytem ułatwić im 
przystęp do zakładów naukowych. 

Wystawa gergreficzna przyłączona de kongresu 
przyjmować będzie wszystkie książki, mapy, in- 
strumenta, i inne przedmioty mające z geografią 
związek. 

Wystawa otwarta z dniem 31 marca trwać bę- 
dzie przez caly miesiąc kwiecień. Przedmioty po- 
dace przez wystawców zagranicznych mega jedy- 
nie za pośrednictwem zagraniezuego komisarza być 
przyjmowane. 

Ss zostanie podzieloną na siedem grup, 
i tak: 


lsza grupa obejmie geografio matematyczną, geo- 
dozyę, topografię. 

2ga Hydrografię i geografię morską. 

30ia Geografio fizyczną, ogólną meteorologie, 
ogólną geologię, geografię roślinną i zoologiczną, 
ogólng antropologię. 

Ata Geografio historyczną i historyę geografii, 
tudzież etnografię, filologię. 

,bta Geografig ekonomiczną, handlową i staty- 
stykę. 

6ta Nauczanie i rozpowszechniavie ziemiozna- 
wstwa. 

Tma Wyprawy, podróże naukowe, handlowe i 
malownicze. 

adna mapa, rarzędzie, lub jakikolwiek wyrób 
oddany nh wystawg nie może być rysowany, ko- 
piowany, ani naśladowany bez zezwolenia wystawcy. 

Wszelkie korespoade cze tyczące się wystawy, 
powinny być adresowane jak następuje: 

a M. le Commissaire general du 
Congrés des Sciences géographiques 
10. boulevard Latour-Maubourg 
| a Paris. 

Oto są główniejsze punkta regulaminu kongre- 
sowego i westawowego. 

Kraj nasz, a mianowicie instytuty naukowe, pro- 
fesorowie, inżynierowie, wezmą zapawne udział na 
tym zjeździe, przedstawiejącym tyle stron cboho- 
dzących naukę, udział jeśli nie osobisty, to zape- 
wne w dostarczeniu za wystawę bądź książek tra- 


ktujących o geografii szezególniej naszego kraju, 
bądź w metodsch uczenia tejże, bądź opisów róż- 
nych miejscowości, pod względem fizyograficzaym, 
etnograficznym, geologicznym ; niemniej obserwacyi 
meteorclogicznych — słowem tych röZaych przed- 
miotów, jskie odpowiadają siedmiu grupom wysta- 
wy wymienionym poryżej. 

O ile możne sądzić, nis małego zoaczenia na 
wystawie byłyby zbiory map od najdawniejszych 
czasów, jakie się tu i owdzie po bibliotekach pu- 
blieznych i prywatnych znajdują; ma się rozumieć 
map w Polsce robionych i będących dziełem pol- 
skich inżynierów. Podobne zbiory etncgraficzne 
dostarczona z różnych prowincyj trafiałyby w myśl 
tej wystawy. Między innemi nowo zawiązane To- 
warzystwo Tatrzańskie miałoby pole zająć się ze- 
braniem tego wszystkiego, coby reprezentowało ten 
świat alpejski, dotąd tak mało zoany cudzoziem- 
com, a mający tyle stron iutsresujących dla ba- 
daczy, a nastręczsjących wiele ciekawych poró 
wnań. 

Zbiory geologiczne, botaniczne, plany, widoki cha- 
rakteryzujące fizyonowig kraju, mogł;by znaleść 
się obok takich prac, jakie podejmuje komisya fi 
zgografitzna Ak:demii umiejętności; lub takiego 
opisu obrzędów, ubicrów, pieśni i podań ludowych, 
jakiego dokonał niezmordowauy w poszukiwaniach 
Oskar Kolberg, wydający obecnie na widok osta- 
tnią seryg obszernych badań nad ludem kra- 
kowskim. 


Zapewne rząd austryecki biorąc udział w tym 
kovgresie i wystawie, wskazać nieomieszka, jakie 
przedmioty mogą być pożądanemi do reprezent:- 
wania naszej prowincyi. Uniwersytety nasze, Aka- 
demia umiejętności i inne instytuty naukowe, rej- 
więcej mają tu sposobności okazać, na jakim stc- 
poiu stoją u nas umiejętności, będące w ścisłym 
związku z ziemioznawstwem. W każdym razie ma- 
my to przekonanie, że w obecnym prądzie unoszg- 
cym umysły ku sferze badań naukowych, należeć 
do podobnych zjazdów, jak ten, o którym mowa, 
jest niejako powinnością obywatelską. Utraciwszy | 
znaczenie w zakresio politycznym, a raczej mając & 
ją sobie odjęte jako naród, pozostaje nam droga 


dobijania się pracą umysłową tego stanowiska w SE 


rodzicio europejskiej, które nas może zrówneć 
z drugimi, a przynajmniej odświeżyć w pamięci. 
Dotąd prócz wystawy powszechnej wiedeńskiej, 
gdzia narodowość nasza szczególniej w dzialo sztnk | 
pigkoych nie przeszła nierostrzeżona; micl'smy na- 
szych reprezentantów na trzech zjazdach archeolc- | 
gów, gizis lubo wybitnego nie zajęto stanowiske, 
to zawsze umiano przypomnieć, że jest naród, któ- 
ry chóć z zaprzeczonym bytem, nie atracił żadne- 
go tytułu do łączenia się w dziele powszechnej 
kultury i cywilizacyi. Uprawa każdej gałęzi umie- 
jętności nie jest mu obcą, ani obojętną. 


Loon 


^em Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 10 grudnia pochmurno; termometr od + 4:4 
spadł na — 0'2 R. Barometr idzie zwolna w górę; 
dnia llgo grudnia o godzinie Gej rano stan jego był 
325'37, termometru — 1:2 R. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 12 grudnia: Śgo Aleksandra i 
Śgo Pawła. 

Sprostowanie: 

W procesie Atnima w numerze wczorajszym Qzasu 
zaszła pomyłka w drugim wierszu pierwszego telegram. 
Zamiast: „rzekł prezes sądu,* powinno być: „rzekł 
tenże w końcu.“ 

r wk » TOS A ca 


Kwartet floroncki. Wczoraj odbył się nar azcie 
koncert „kwartetu florenckiego — keier 
gdyż dziwo to zapowiadane od dwóch miesięcy, poczęło 
tak rozciekawiać publiczność naszą, Ze stało się głó- 
wnym przedmiotem rozmów i zapytań. Nie jeden, dzię- 
ki dosyć wyraźnej nazwie, domyślił sip, iż kwartet ten 
składa Się z czterech ludzi, nie jeden przyzwyczajon; 
d ‘szumne} muzyki wapytal mimowoli: dla czego w kwar- 
ecie tym bierze udział skromna liczba czterech tylko 
A jakkolwiek powyższe domysły i zarzuty rzu- 
caty ekkie podejrzenie na muzykalność niektórych osób, 
mimo (o ożywiały ogólne zajęcie i pobudzały do liczne- 
go zebrania sig w sali kontertowej. To też przedstawiała 
Wczoraj sala hotelu Saskiego widok nie zwykły, a nawet 
nadzwyczajny, Wszystkie miejsca zajęte, galerya pełna, 
mnóstwo kandydatów na bilety, których już niema, za 
dowolenie i tryamt tych, którzy idą z biletem w ręku, 
to rzecz w nas niezwykła. | 
„Wśród ogólnego oczekiwania wyszło na salę rzeczy- 
wiście tylko ozterech mężczyzn, a nie więcej, każdy z 
nich trzymał skromnie w ręku skrzypki, a jeden tylk” 
wiolinezelista, dzięki większej objętości swego instru- 
mentu mógł zwrócić uwagą. Ci czterej ludzie usiedli na 
stołkach, rozłożyli nuty i zaczęli grać, Gdy skończyli, 
publiczność dała oklaski, i tak ciągle za kabdym prze- 
stankiem czyniła, nareszcie Xoncértánti zrobili swoje, 
a publiczność poczęła oputztżać salę. Na wielu twa- 
reach widaé było get zapytania: dlaczego kwartet ten 
jest taki slyimy, a nawet najsłynniejszy, dla tego u- 
aus sig nad zgodą w eg«ekücyi, kiedy czterem lv- 
deiow tatwiej sig sgodzié niż calej orkiestrze; a tyle 
razy przecież gtywają orkiestry w Krakowid, 1 nikt ich 
n podziwia, a często nie słucha? Dla czego wreszcie 
wartet ten, słynniejszym jest od wielu innych? itp. 
8 Na zapytanie to bierze ochota odpowiedzieć: raz dla 
m aby przekonać, le kwartet ten jest rzeczywiście 
en nim, a następnie, aby uwolnić koncertaniów od 
y "e u, jakiego doznałą póńna liczba słuchaczów. 
Kamma = X itp, Cyli tak zwana po niemiecku 
Galia. E maleza szczególniej w Niemczech i v 
eset a Ae ée d rozrywek w wielu pry- 
Meru Po „Kilka osób grających na rożmaitych 
he a schodzi sig, i bwofży fózimaite kombi- 
owi d sit i dobohu, Powodem tego jest obok 
dny pa > skezególnie okoliczność, że repertoar mu- 
sek gn a w tym kierunku mnóstwo utworów pier- 
A ae yen mistrzów, począwszy od najdawniejszych, 
„ d najnowszych. Zamiłowanie do tego rodzaju mu- 
zyki jest tam tak wielkie, że urządzają w niektórych 
aen cykle ot podobnych po parę razy w 
„ przez kilka t miesi N iw wi 
że Dee nawet maa re 


zen „również wymagania, a wymagania te doszły A 
: EM żąda się powszechnie od kwartetu, aby przed- 
= 1 e egzekucyi taką zgodę i jednolitość, jakby grał 
i : " Co lowiek. Dlaczego jednak tak trudną jest ta zgo- 

a 5 * to z samego charakteru tego rodzaju kom- 
pory yi Kwartet smyczkowy różni się tem od innych 

pozycyj, że jego wakrój jest ujęty w węższe ram 
szczegóły tak traktowane, aby nie tylk bis poci 5 
całości, ale nawet nie iakedzily jej sde pone 

nie występuje jako wyłącznie a= » in nia 
łącznie podrzedny, a „ 5 też jako wy- 
szerokiego 4 * oe ou szczególnie, że efekta czy ta 
~~ »PIOWN, Gzy też gwałtowniejszych przejść sta- 
“W620 88 usunięte, a natomiast występuja główny cel, 
loicznego przeprowadzenia i wyczerpania motywów. 

. Potrzeba przeto do dobrego kwartetu przedewszyst- 
kiem czterech, dobrych, o ile możności zarówno dobrze 
grających artystów, pojmujących jednakowo sztukę fra 
zowania, markowania, stojących na tym stopniu muzy- 
kalnego wykształcenia, aby potrafili w różnych ustepach 
aae iny stosunek swój do innych, umiejących utrzy 

sig w roli solowej, i zarówno zrzec sie jej j 
tego wymaga aa eg SARA 

z e takiemi kwartotamii 
granicą, 

Pw przeto polega wyższość kwartetu florenckiego ? 
e dE, préedewszyctkiem i głównie na tem, że 
todo Aire mniejazej „SBiekucyi i zadziwiającej jedności, 
on instrument nie czyni nic dla zotjentowania in- 
Piramenta sąsiedniego, alë Pörüsza się z całą swobodą 
W Som obrębie, tak, jakby on jeden tylko gral, W wy- 
konáutü Bizeto nie dostrzeże słuchacz najmniejszego ak- 
béntu, ami rytmowania, obrachowanego na utrzymanie 
w jedności reszty instrumentów, i 
Y Drugg zaletą dającą temu kwartetowi wyższość nad 
Innemi jest sposób wpadania. Jeżeli jaki iustrument ma 
wpaść w pianissimo, wpada bez najmniejszego marko- 
wania słuchacz czuje, że on wpadł, że dobrze wpadł, 
ale nie czuje trudności, ani usiłowania dobrego wpa- 
dania. 

Trzecią zaletą jest sposób frazowania. Kwartet ten 
wykonywa wszystko z madzwyczajnem ciepłem, ciepło 
to w równej temperaturze rozlane jest po wszystkich 
instrumentach, pewne zwolnienia lub przyspieszenia wol- 
ne są od przesady i tej ostrożności, która najlepszym 
kwartetom odbiera zwykle swobodę 

Oto główne zalety wczorajszego kwartetu, zalety, któ- 
re zjednały mu sławę w Europie, a które nasza publi- 


we 


często można spotykać się za 


czność byłaby oceniła, gdyby miała jakiekolwiek wzory, 
D ktöremiby je mogła porównać, 
Dowiadujemy się z radością, że kwartet fiorencki da 
jeszcze jeden koncert po powrocie ze Lwowa. 

F. B. 


Sprawy sądowe. 


Kraków 7 grudnia. 

Usitowane skrytobójstwo rozbójnicze. 
Przewodniczący ; radca sądu kraj. p. Skrzyszowski, 
Sędziowie: radcy sądu kraj. pp. Stieber i No- 
wak; zast. prokuratora: p. Siegler v. Ebers- 
wald; protokólista p. Gubarzewski, obrońca 

Dr Markiewicz. 
Przysięgli pp. Jerzy Goebel, Ignacy Drożdzikow- 
Ski, Piotr Michalozewski, Walenty Kwiat- 
kowski, Henryk Kieszkowski, Atal Przy- 
borowski, Romuald Wiśniewski, Fr. Ks. 
Michałowski, Feliks Bojanowski, Włodzi- 
mierz Borkowski, Dr Józef Mochnacki, Hen- 

ryk Konopka. 


9 | : musykalna zasmakuje w i 
kiej, muzyce. W miarę atoli ciągłego doskonalenia 
| 


Na ławie oskarżonych: Ygnaey Bentkowski także 
Janem Czamadskim zwany z Poznania, 26 lat liczą- 
cy, stanu wolnego, były kupiec. 

Już dawno nie słyszeliśmy w Krakowie o zbrodni 
wykonanej z taką zuchwałością, jak ta, która stanowi 
tło dzisiejszej rozprawy. Widzimy przed sobą zbrodnia- 
rza, który wyszukawszy sobie ofiarę, Ściga ją natrętnie 


przez czas dłuższy, czyhając na sposobność sprzyjającą | 


jego zamiarowi, który doczekawszy się wreszcie tej spo- 
sobności, wykonywa zbrodnię z rzadką zuchwałością, bo 
w miejsen, gdzie lada głos donośniejszy może go zdra- 
dzić i uwagę sąsiadów zwrócić; który następnie dokonaw- 
szy, jak sądzi — zbrodni z zimną krwią, jak gdyby 
nic sig nie stało, przechadza się po polu walki gwiż- 
dząc i śpiewając; który wreszcie w chwili, gdy nadcho- 
dzą ludzie, gdy widzi, że nie ma dla siebie ratunku w 
ucieczce, wpada na myśl szatańską, bo podrzyna sobie 
gardło, ażeby na ofiarę swą, którą uważa za nieżywą, 
rzmcić podejrzenie, że nie była napadniętą, ale napada- 
jącą! Zbrodniarz przeliczył się jednak, bo człowiek, 
którego uważał za zgładzonego, ocałał, a zeznanie jego 
wspólnie z stanowczem orzeczeniem lekarskiem i zezna- 


niami kilku świadków okropność zbrodni stwierdziły. | 


Według aktu oskarżenia rzecz przedstawia się nastę- 
pnie: Na zamku w Krakowie mieszkał w jednym po- 
koju Jakób Lamensdorf rezerwista piechoty, który pray- 
jął do siebie na stancyą Pawła Łazarza wysłużonego 
podoficera, a swego przyjaciela. W październiku 1873 
r. przybył do Krakowa Ignacy Bentkowski z Poznania, 
zapoznał sig z Lazarzem i Lamensdorfem i zaczął ich 


na zamku odwiedzać, przyczem wywiadywał się o sto- | 


sunki majątkowe Lamensdorfs, które wydawały mu się 
świetnemi. Przed nowym rokiem Bentkowski z Krako- 
wa wyjechał, wrócił jednak już 2go marca b. r., i od 
tego czasu ustawicznie narzucał sig Lamensdorfowi i 
Hazarzowi, którym natrętnie towarzyszył na każdym 
niemal kroku. W dniu 6 marca b. r. wysłał Ben- 
tkowski Łazarza do Jordanowa pod pozorem, że 
tamże otrzyma w skutek polecenia Bentkowskiego 
w handlu p. Olearczyka posadę subjekta; podczas jego 
nieobecności nie opusżczał Lamensdorfa ani na chwilę 
i chciał go nawet wieczorami do domu odprowadzać, od 
czego jednak tenże różnemi wymówkami zawsze uwolnić 
się zdołał. Dnia 9-go marca b. r. powrócił Łazarz z 
Jordanowa, gdyż p. Olearczyk żadnego subjekta nie po- 
trzóbował, przy czem wydało się, że Bentkowski sfał- 
szował list rekomendacyjny, który miał niby pochodzić 


jod syna p. Olearczyka. 


Dnia 12 mafca b. fi przyłączył się Bentkowski po- 
nownie do Łazarza i Lamensdoria, i mito; 26 go uni- 
kali, dognał ich i odprowadził do domu na zamek. O 
godzinie 2-ej po południa przybyli do mieszkania La- 
mensdorfa. Rozgniewany natrętnością Bentkowskiego La: 
mensdorf, wydślił sig z. domu 0 godz. 5-ej, a pozostał 
hazarz sam z Bentkowskim. Ten úsiadi po jednej, Ta- 
zarz po drugiej stronie stolika stojącego obok oktia. 
Po chwili zachęcał Łazarza Bentkowski, azevy w Piecu 
zapalił, tenże jednak na to uwagi nie zwrócił, lecz sto- 
jąc nachylony nad stołem grał na cymbatkach. 

Tymozasem Bentkowski ptzóchadzał sid po pokojn; 
nagle Żazarz uczuł silne uderzenie w głowę, odwró- 
ciwszy się spostrzegł Bentkowskiego, który go pono- 
wnie 2 razy narzędziem twardem w głowę uderzył. Wte- 
dy pojął Łazarz plan Bentkowskiego, że chce go życia 
pozbawić, by módz bei przészkody rzeczy Lan.eacdc:f 
zabrać; wszózęła się tedy między himi októpna walka 
o życiój w której Bentkowiki hazaráa brżytwą kilka- 
krotnié poránil, a wrószćie tak silnie narżędźieiń twat- 
dem w głowę uderzył, iż tenże straciwszy przytomność 
na ziemię upadł. Łazarz odzyskał wprawdzie niebawem 
zmysły, lecz nie mogąc z powodu osłabienia myśleć o 
dalszej obronie skutecznej, udawał, że żyć przestał, 
Tymczasem Bentkowski przystąpił do szafy Lamensdorfa 
i zaczął rzeczy tam się znajdujące zabierać, 

„Podczas strasznej walki, która się toczyła w mieszka- 

nin Lamensdorfs, wyszedt Józef Juras, służący lekarza 
wojskowego ta teme piętrzó mieszkajgey, do sieni, a 
słysząc jakiś krzyk udał sig po Waleryśna Miórzwińskie- 
go, a nastgpn’g z uim do drzwi Lamensdoría sig #bli- 
żył i otwarcia takowych żądał. Gdy jednak głos jakiś — 
jak zeznał Łazarz, głos Bentkowskiego otwarcia drzwi od- 
mówił, przyniesiono siekierę i zaczęto drzwi gwałtem wy- 
ważać. W tej chwili otwarł im drzwi hazarz, a wzkazojgc 
na Bentkowskidgo leżącego na ziemii rzekł do wchodzących : 
„oto zbójea, który mnie chciał zamordować, i który w 
tej chwili gardło sobie poderżnął,* przy czóm wchodzą- 
cy zauważyli, iż Bentkowskiemu krew z pod sżyi do- 
piero wydobywać sig zaczüla. 

Przeñiesióno tedy obil do sźpitała wojskowego i za 
wiadomiono o zdarzeniu policyg. 

Niebawem odbyły się oględziny sądowo-lekarskie, a 
lekarze orzekli co do Eazarza, że wielka ilość ran, które 
na nim znaleziono, sama przez się za tem przemawia, 


liz stał się przedmiotem dłużej trwającej napaści, co do 


Bentkówskiego, iż rana brzytwą zadana pod szyję po- 
chodzi z samookaleczenia się tj. została zadana ręką 
własną Bentkowskiego: 

Nadto znaleziońd przy réwizyi około osoby Bentko- 
wskiego przedsięwziętej 30 złr., cygarniczkg piankową, 
pugilaras i inne przedmioty, które Lamensdorf jako swo= 
ją własność poznał. 3 

Na tej podstawie oskarżono Bentkowskiego o usilo- 
wane skrytobójstwo rozbójnicze. 

Rozprawa główna trwała przez 3 dni tj. 3go, 480 
i 5go grudnia br. 

Bentkowski wypierał się zarzuconego sobie czynu, tłu- 


Kurs papierów i pieniędzy. 
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maczgc się tak w Śledztwie jakoteż i na, 
łe został przez Łazarza z tyłu napadnig; 
zarz brzytwą gardło mu poderźnął. 

Tłumaczeniu jego zadają jednak 
zarza, oględziny sądowe miejscowości 
każdym względem orzeczenia lekarzy $ 
Blumenstocka i Dra Obalinskie 
znania świadków. 

Przysięgłym zadano jedno pytanie oduć 
usiłowanego rozbójniczego skrytobójsiw: 

Przysięgli jednogłośnie pytanie whale] osnowie 
potwierdzili, w skutek czego trybunał sizał Bontko- 
wskiego na ośmnaście lat ciężkiejo wigzie- 
nia. E 


zprawie tem, 
i że Ba- 
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Gospodarstwo, przemysł | andel 


Xowskiej 


7 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowo | 
o targu zbożowym na Baranie i Hapa 
dnia 10 i 11go grudnia L 

Złe drogi wpłynęły na mniejszy dowóz © d us WCZO- 
rajszy targ na Baranie, który wynosił @edwo tysiąc 
pargset korcy. Właściciele młynów z brak; wody robili 
mniejsze zakupna. Ceny ciągle chwiejne, ie wiele ró- 
inily się od ostatniego targu. 8 

Placono za pszenicg czerwoną. 237 b. 
do 38 dp, białą ód 35 do 381, zip, 209 o 
351, złp., żyto piękne 227 f. od 27 dQ29 zip 
ślednie od 25 do 27, jęczmień piękny 2G 
do 23, na paszę od 19 do 21, owies 18 
do 17 złp., groch 252 f. od 35 do 37, 
od 27 do 28. Es d 

Pomimo nadchodzących świąt i BE 14 dowóz 
zboża na dzisiejszy targ kleparski był 2 edo średni, 
do czego i złe drogi przyczyniły się. jena psżenicy 
szezególniej białej, była stała, Średnie ij oślednie ga- 
tunki były więcej zaniedbane i niżej pge Żyto i 
jęczmień uległy spadkowi. Owies w sknt Üwywozu do 
Niemiec i Saksonii trzyma sią w cenie. 

Koniczynę czerwoną płacono 6 1 złr.50 6. drożej 
od ostatniego targu. 3 

Rzepak w skutek zakupna do Prus, ees sig w co- 
nach stałych, a za piękny płacono nawet ¿rolwiek dro- 
Zei. Ruch w ogóle był Średni. D] 

Placono za pszenicę czerwoną 170 git. od 8:25 
do 9-25, białą od 8:50 do 9:50, żę od 7:75 
10 8:—, żyto polskie nowe 160 fue od 6:50 
do 7+—, żyto poßlednie od 6°10 do 6:30,pczmieñ dla 
browarów 140 f. od 5:50 do 5:76, jęczmiń na paszę 
5:— do 5:25, owies 100 f. od 4:25 do 50, groch 
180 funt. 8:50.do 9:50 złr., rzepak 150% od 10:50 
do 11*—, koniczynę czerwoną 180 fant, o 41 do 45, 
fasolę 190 funt od 11.— do 13:—, wre 180 fant. 


ad 7*— do 7:50. i 
Węgierskie Osthahny. — 

W nofbliższym cżasie ma się zebrać bmisya mini 
steryalna w Peszćid pod przewodnictwem (eet sekcyj- 
nego Zahorskiego, która Zbadaé ma  istnijsjoć przeciw 
węgierskiej kolei wschodniej zarzuty i piggotować sta- 
noweze załatwienie. Komisya ta ma sigod casa do 
czasu odwoływać do wybranego przez radęzawiadowczą 
Koititetti, aby wynaleść podstawą przew obie. strony 
przyjąć się dającą: Najprz6d ma być trakifrane żądanie 
należytości towarzystwa od administracyi pastwe. Go do 
załatwienia sprawy wegiergkiój kolei wscht ie, pojawił 
się nowy plan. Prezes lwowskiego Komite kolei wacho- 
dniej hr. Kdward Dzieduszycki proponuje edakcję pro- 
centów od akcyj z 5 na 31, i wyplacani ich na przy- 
szłość papierami. HE 


w 


Pras 


PRZEGLĄD POLITYUNY. 
Depesse dale fami 


Paryż 9 grudnia. National donos) że prawica 
zamierza interpelować rząd o uznani] Hiszpanii. 
Książę Orlow miał wczorej dłuższą arado 2 kg. 
Hohenlohe, $ 

Paryż 9 grudnia. L'Univers utrymuje, że 
słowa przypisane nuacyuszowi papieskimu megor. 
Mellia nie będą z tej samej przycjny zaprze 
czone, dla której nikt nie zaczepił twierdzenia 
Bismarka; 2o Papióż w r. 1870 zachoał do woj- 
ny. Podobne wyinysiy niepotrzebują yć zbijane, 
aby publiczność słusznie je oceniła. —— 

Eezy 9 grudnia. Gdy spełały Wälczem sta- 
rania Biancherego i Selli, aby skłonić do ocfoig 
cia swojej dymisyi członków mniejsości komisyi 
sprawdzającej wybory, prezes Izby omawia przy- 
jęcia tej dymisyi, jako przeciwnej reglaminowi. 

Spezzia 9 grudnia. Minister mrynarki San 
Bon miał tu wczoraj mowę do wybeców i mówił 
o polspszenisch, jakie należałoby aprowadzić w 
marynarce wojenućj, którój postępy tykazał. Dalé} 
rozwodził się szeroko nad torpedani Luppira i 
Witheada, podnosił ważność włoskićj aarynarki ku- 
pieckiój i w końcu zapowiedział rebrmg kodeksu 
morskiego. Mowę jego przyjęto przyayluie. 
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Londyn 10 grudnia, Rząd angielski przyjął 
wezwanie Stanów Zjednoczonych do wyznaczenia 
komisyi wystawy w Filadelfii. 

‚Bukarest 10 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby prezes ministrów, aby polepszyć tak 
moralne jak materyalne nieszczęśliwe położenie Ju- 
dności wiejskiej, wniósł propozycye, które Izba u- 
znała za nsglące. Projekt ustawy leśnej został wzłę 


— — 


¡Ostatnio depesze telegraficzne „Czasu! 


Wieden 10 grudnia, wieczór. Na posiedze- 
uiu wieczornem obradowała Izba deputowanych 
dalej nad budżetem ministerstwa oświaty. Pray ty- 
tulo; „Zakłady naukowe specyalne* przemawiuł 
Hallwich za pomnożeniem liczby szkół faohe- 


ty pod rozbiór. wych kupieckich; Roser za podwyższeniem plac 

Washington grudnia. Siedmset murzyńćw | orofesorów w znkłądąch naukowych dla sku: zerek; 
chcąc przywrówć szeryfa usubiętego w Vicksbusg, | Rydzowski, Mieroszowski i Weigel pra: 
stanęło z bronią w ręku, lecz wyparto ich z miś -| mawisją za rychłą reorganizacyą Instytutu t«chti- 
sta ze strat, 25 zabitych i rannych oraz 40 jem-jcznego w Krakowie; wniosek Mioroszowakie- 
cw. Ze strony białych zginął jeden człowiek Algo, aby ponowić zeszloroozog w tej mierze rezo- 
dwóch ludzi było rannych. — Z Meksyku dono ug, |lucyg i aby minister oświaty gorąco zajął się tą 


*|że kongres tameczny zajmuje się pytaniem wzglę-|sprawą, poyarty przez całą lzbę, przydzielono 


dem rozd iału kościoła i państwa. | wydziałowi budżetowemu. Fuchs (ze Szlaska) 
| Nowy Jork 9 grudnia. Murzyni zamierza- | przemawia zą utrzymaniem zakładów naukowych 
ją podobno uderzyć ponownie na Vioksburg (w | medyczno-chirurgicznych. Minister Stremayr u- 
hrabstwia Waren w kraju Mississippi). Wszyscy oby- | waża akademię techniczną we Lwowie za zupełnie 
watele nzbroili się a miasta okoliczne otrzymały wystarczającą potrzebom kraju i należy ją o ile 
posiłki. Stronnictwo praguące powiększenia pienię | możności podnosić; zresztą minister ma nadzieję, 
dzy papierowych oświadcza się przeciw krokom fi-|że jaż w przyszłym roku będzie mógł przedłożyć 
nansowym przez Granta zalecanym. Zapewniają, projekt reorganizacyi Instytutu technicznego w Kra- 
że w ciągu zimy żaden projekt tyczący się prawo-|kowie. Poczem tytuł „zakłady naukowe specyalne“ 
dawatwa finansowego nie przyjdzie pod obrady. przyjęto według wniosków wydziału. Przy tytule: 
„Szkoły ludowe“, sprzeciwia się Harrach zakła- 

: dania szkół wydziatowych 1 rozszerzeniu obowiąz- 

Dwa posiedzenia na dzień, rano i wieczorem od | ku uczęszczania do szkoły do roku 14go, krytyku- 
bywa Izba niższa Rady państwa, chcąc ukończyć |je niedostateczny nadzór szkoluy i wybór książek 
obrady budżetowe, tak, aby jeszcze uchwalona | szkolnych; Heinrich odpiera zarzuty poprzednie- 
przez nią ustawa finansowa na r. 1875 mogła go mówcy; Cienciała udawaduia, iż na Szłąsku 
przejść przez Izbę Panów. W tym pośpiechu prze- |brak jast szkół polskich; Walterskirchen da- 


 |suwają się z dziwną łatwością zamiary rządu, któ- | msga sig popierania nauki gospodarstwa wiejskie- 


reby może dłuższej wymagały dyskusyi, niż np. zu- go w seminaryach nauczycielskich. Jako mówcy 
łożenie nowego uniwersytetu w Czerniowcach i takie | jeneralui, w imieniu 14tu zapisanych jeszcze do glo- 
rezolucye, jak p. Kronawettera o zniesieniu wazy-|su deputowanych, przemawiają Pflügl i Haase. 
stkich wydziałów teologicznych, która dostatecznie| Wieden 11 grudnia, godz. 2 m. 50. W Izbie 
została popartą i do wydziału odesłaną.  [deputowsnych po słowach końcowych szozególowe- 
Doniósł nam wczoraj telegram o interpelacyi po- go sprawozdawcy tytułu budżetowego: „Szkoły lu- 
sla Chrzanowskiego, wystosowanej do ministra rol-|du* w budżecie oświaty, tytuł tex, oraz pokrycie 
nictwa w interesie bogactwa krajowego w Galicyi | wydatków przyjęte zostały bez zmiany. Podobnież 
Osnowę interpelacyi podamy, skoro tylko do nas | tytuły „Fundacye* i „Zarząd funduszem szkolnym". 
dojdzia. R : ! |Rezolucys przeciw podrożeniu środków nauko- 
Wedlug dzienników wiedeńskich, Cesarz, który wych przyjęta. Do rezolucyi tyczącej sie zmia- 
8go b. m. przybył do Gödöllö, zamierza zabawić | ay zakresu działania Rady szkolnaj krajowej ga- 
tamże do świąt Bożego Narodzenia. Ma sig tam |lieyjskiej, ośmiu mówców zapisało sig. Cze r- 
również udać wkrótce następca ront. kawski podnosi urządzenie galicyjskiej Rady 
W perlamencie włoskim wniósł minister mary- | szkolnej i powołuje się na ustawy państwa. Zmiana 
narki wniosek sprzedania części floty wojennéj. Dei dotkcęłaby umówionego w swoim czasie z Pola- 
Projekt ten już przed rokiem był wuiesiony, lecz | kami kompromisu, a przez to uozyailaby chwiejnem 
odesłany de komieyi nie przyszeól pod obrady |zeufanie w przyrzeczenia partyi konstytucyjnej. 
Izby. Wtedy rząd chciął sprzedać 25 okrętów, te- | Mówca broni kompetencyi sejmu' galicyjskiego we 
raz zaś 32, mianowicie 7 okrętów pancernych, 13 | wszystkich kweatyach szkolnych. Kowalski zbija 
parowców śrubowych, 10 parowców Rołowych i 2| wywody Czerkawskiego, broni rezolucyi, mówi, że 
okrąty Zelaztych. _ język ruski uciemiężany jest w szkołach odwiedza- 
‚ Parlament nieinieckt uchwalił onegdaj w trze-|aych przez Rusinów. Zamknięcie obrad uchwelone. 
ciem czytaniu wniosek Bauigartena względem obo- | Posiedzenie trwa dalej. 
wiązkowego zaprowadzenia system reprezentacyi| Wieden 11 grudnia. Otrzymany tu tel-gram 
judi wë weżystkich krajach niemieckich. Wniosek | korwety austryackiej „Fryderyk* z Jokohama (Japo- 
ten miał na öl księstwa Meklemburskie, gdzić nis) donosi, ża przejście Wenery obserwowane było 
utrzymał się dawny system reprezentacyi stanów. |z zupełaym skutkiem; zdjęto fotografia z przejś ia. 


Długie toczyły się rozprawy nad tłzoaniem wyboru 
jonersta Moltke deputowanym z Królewca, 2 powo- | 
du vieregilatności podczas tego wyboru. Uznano | 
wredzcie ten wybór rsczój par cortesy niż prawnie. 
Uchwalona także wniosex względem pełnoletności 
z 21ym skończośiyżi żokiem życia. | ; 

Posłowie polscy w parlafienois niemieckim po- 
patei przez wielu członków środka wnieśli nastę- 
piijący wniosek (Taczanowski wnioskodawca) ; „Par- 
lament zetheo uchwalić: Wzywa sig rząd pruski, 
aby prawa dawny. ziemiom polskim przez państwo 
Pruskié i jegó monarchów przyznane prawnie i 
faktycznie a służące im rá mocy traktatów mię- 
dzynarodowych pod szgledem ńiarodowości ^ Szeze- 
gólniój języka, uttrzymauemi zostały w ewéj mocy. 
sprzeczne zaś z niemi postanowienia. zmienionemi.“ 

Do Timesa donoszą z Berlina, że rżąd angiel- 
aki na zaproszenie Rosyi względea wysłania dele 
gatów va zjazd petersburski, mający prowadzić ds- 
lej czyaności kongresu brukselskiego, odpowiedział, 
że gotów wziąść udział w tych naradach, ale musi 
wyznać, iz nie oczekuje po nich żadnego razultatu. 

Lewy środek Zgromadzenia narodowego francu- 
skiego wybrał przewodniczącym swoim Corne; współ- 
zawodnikiem jego był Christophle. W stronnictwie 
tem panuje, jak jaz ten wybór świadczy, rozdwo- 
jenie; część członków bowiem przechyla eig ku 
środkowi prawemu. 


Peszt 10 grudnia. Izba poselsza przyjęła pod- 
czas rozpraw ogólnych, przedłożenie o absoluto- 
ryum 230 głosami przeciw 128. 

Peszt 11 grudnia. Projekt do ustawy o ab- 
solutorium przyjęty przez labe niższą w rozjwa- 
wach szczegółowych bez zmiany. | 

Zagrzeb 11 grudnia. Cesarz sankeyonowat 
d. 21 listopada artykuł ustawy o organizacyi sądów 
pierwszej instancyi w Kroseyi i Słowenii. 

Wersal 11 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło w drugiem czytaniu projekt. ustawy, która 
nakłada na cudzoziemców we Fraucyi urodzonych 
obowiązek służby wojskowej. 

Madryt 10 grudnia. Serrano odjechał wę 
środę dia objęcia dowództwa nad armią północną. 

Bukarest 11 grudnia. W. senacie jeden czło- 
nek opozycyi oświadczył, iż uważa sdres do tronu 
jedynie za akt grzeczności do niczego nie obowią- 
zujący, poczem Senat uchwalił jednomyślnie bez 
rozpraw adres, jako wotum zaufania dla rządu. 
„„ 

Kursa. W 
4% zjedn. dług państwa 
oblig. państwa w srebrze 7 
109:65. Akcye banku 996. - Akcye kredy- 
towe 237 25. — Londyn 11055  . Srebro 105:80 — 
Dukat. Lombardy 130 50 —- Losy z roku 
1864 134— — Akcye franko-auste 57 25. 
8:89—. — Akcye kolei galic. Karola 


iedeń 11 grudnia godz. 2 m. 15. 
bankn. 69:65 — Zjedn. 
5 — — Losy zr. 1860 


— 


| Zakładu kredytowego . 
ane arowej na Dunaju 
Ko ocnej Ferdynan 

el mA s. 

zachodniej c. Elibiety 

Południowej A 

Głalicyjskiej . 

Czerniowieckiej 


węg. póln.-wschodniej 
ks. Budolfa 200 zł. ar. 
Alföldsko-Finmanskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Biedmiogrodzkiej 
Cisañekiej . . . - 
| wschodnio-węgiersi iej 


) Banku anglo-austryackiego 
» ER ena k 


115 751115 z] Zakładu Kredytowego węg. 
| Banku franko-austryackiego 


galicyjskiego dia handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . - 

galicyjskiego hipoteczn. 


płodów w 
austryack. zwigzkow. 

„ dla obrotu ogólnego 
Towarzystwa wyrobu cegieł 
. maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwezeñstwa. 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
Kosayoko ee 


Ustęp orędzia Granta tyczący sig Kuby, a naj- | Napoleondor ye k 
durer dla Europy z całego orędzia, brzmi do-|Ludwika 246 —. — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 


a " D o 
słownie: „Ubolewania godny bój na Kubie trwa 141 50. Akcye kolei północno- wsch. 120 = 
ciągle, a żadna ze stron spornych nie . (Vereinsb.) 19 50. — Oblig. 


była w stanie | Akeye banku zwią s lig. 

i i j i. Sześcioletni ten bójļi i 425 —. Akcye banku wiedeń. < 
osi3gugé widocznej korzyści. Sześcioletni ten bój |indemniz. gal. 84 25 y 
nadaje powstaniu znaczenie. Wytrwałość i upor- obrotu ogóln. 105 —. Akcye anglo-banku ¡44 25. — 
czywość zwolenników powstania, obok nieudolności 


Akcye kolei rządowej 309 75.— Akcye kolei siedm. 
Hiszpanii stłumienia tego rachu, nie dadzą się wcale | ——. — Akcye kolei Rudolfa 149 50 d Tram- 
zaprzeczyć i mogłyby spowodować inne państwa do | way 122: — Akcye banku budowy 27 75 
pozytywnych kroków. Zastrzegamy sobie na później | Akcye kolei wschodn; 55:25 — Akcye banku Sp: 
przedłożenie w tym względzie kongresowi.“ Times glo-węgiersk. 29° — —. Akcye banku zjedn. 116 75. 
tem sig pociesza, że oględni przewodnicy partyi| Losy tureckie 54:30. — Losy prem. węg. 81 75 — 
republikanckiej niepodzielają zdania Granta co de  Usposobienie giełdy: słabe. 
Kuby, a partya demokratyczna, która teraz w wy- 
borach przeważyła, jest przeciwną wszelkim za- 
borom. 


REDAETOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


żądają | płacą 

238 751238 50 
428 — |423 — 
1902 | 1897 

810 —1309 -- 
196 50/195 50 
132 501131 5 

247 25/246 75 
141 500141 " 
105 — 104 50) » » 
121 500120 $0 
150 25/149 76 


Luidory (niemieckie) . . . 
Suwereny angielskie . 
Imperyaty rosyjskie . . 
Brebro `. o swo 
Brebro, kupony 

Telary iązkowe e 
Pruskie bilety kasowe 


Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(ar. prask, 100 złr.). 
zaa z r. 1862 . 

aństwowa Bt. 500 fr. 
misya z r. 1867 . 
ołudniowa St. 500 fr. 109 50/109 25 
ony 1875—-1876 6% [223 —|221 50 
półn.o.Ferd.100zł.m.k. 95 60 

100 zl w. 2. — — | 91 70 

„ „ werbr.5% 105 501105 25 
sachodnia ózeska 22100 
en 100 złr. r a. 
połudn. . niem 5%, 
za 100 = W. 2. 

5% w srebrze E 
gal.Kar.Lud.300zł,w.a. 
wsrebr.5'/,za100 . 
Emisya IL. . . . . 
Lwowsko-Üzerniow. po 
300 złr.(w sr.5%/,za 100) 
Emisya z. Y. 1867 T 
Siedmiogr. 200złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. | 
w srebr. 5°/, za 100 złr. 
óła.-czeska po 300 złr. 
grebr. 5% za 100) . 

Towarz. iegl par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 

Towarz. pragskie 1 
we żel. po 300 zir. 


Waluty. 


Cesarskie korony. . . - 
dukat na wage 
obrączkowy 


— — 


ta . qu 
Lwów 9 grudnia, 


Dukat holenderski 
„ Cesarski. . 
Półimperyał rosyjski .... 
Rubel srebrny rosyjski . 

„papierowy . 4 
Talar praski . - + | 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

, " n » ” 

^ „ Banku hipoteczn 
Obligi indemn. bez kuponów) 
Akoye kolei. galio. K. L. b. k. 
iwowsko-szernio-) 

wieckiej . . 
banku hipoteczn. gal. 


TENTS 


DO eee 
19 Fel o OD i 


ck. 
zka 


ółn.-zach. 
ózeta 


D 
LJ 


84 25| 88 66 
244 501242 — 


143 — 141 — 
1239 501237 — 


cklego ogólnego 


” ” 


węgierskiego . 


Warszawa 9 grudnia. 


Listy zastawne 1 ser. rub. 
S kupon y 
nowe 
kupon 
„ lidwidacyjne 


skiego dla obrotu 


n 


on 5 
Kolej wiamawskożwiedsńdkał 
bydgoska 
teres * 
lods 


* 


Złoto al marco 
Napoleondory . . 
Fryderyki . 


M — 
00 —| 99 36 


kiej 


ROTO Ds rn d 


Hr. Ignacego Komorowskiego 
bardzo zajmujące 


| Pamiętniki zr.1831 


wychodzą 


w „TYGODNIU.“ 


Prenumerata kwartalna na pro- 
winoyi 8 zir. 50 ont. 
Prenumerate przyjmują wszystkie 
księgarnie à urzęda pocztowe. 
(1766-7-8) 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ dochodzą mię wieści jakoby | 


były w obiegu weksle z podpisem moim 
albo mejej żony — ostrzegani więc każdego 
komu na tem zależy, że takich weksli które 
osobiście przez nas nie są podpisane płacić 
nie będziemy i wiedzieć nawet o n'ch nież 
chcemy. (2550-3-3) 
Januar i Teofila Strusekiewiczowie. 


E do wzięcia udziału w gr 


Bilety wizytowe od 50 cnt. || 


za 100, 


Monogramy od 1 Tr. za 50 


listów i 50 kopert, 


JEŻY 


noc Que 


a. 


Moperty z firmą 3 złr.za 1000, 18 


Materyaly pismienne i ry- 
sunkowe 


sprzedaje po cenach tanich i za. 


mówienia z prowincyi prędko i E à 
rzetelnie wykonywuje (2231-42-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


Franciszek Schóffi 
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. ze swoloh ohmielników 
z Goldbach lub Egerthal 


1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku | SR 
zi. 15 


chmielu wczesnego . . . 4 Ą 
całkiem zdrowych dobrych szezepköw 
sprzedaż: 2 gea Lane iard r MD 12 
zwykłych na sprzedaż złr. 10 
późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
szczególność. es. lr. 20 
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadeslaniem gótówki. 

Adres na telegramy i listy: Franz Schöffl 
im Saaz, Böhmen. (2388-27-150) 


ed na rupture dolnych 
części: ciala 


znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającój ma- 
sei rupturowej Bogumiła Sturzen- 
eggera w Herisau (w Szwajcaryi) zadziwia- 
jący środek leczniczy. Liczne świadectwa i podzię- 
kowania dołączone są do opisu użycia. Można ją 
sprowadzić w słoikach po 3 złr. 20 c. tak wprost 
przez B. Sturzeneggera, jakoteż przez WW. Re- 
dyka, apteka „pod Barankiem* w Krakowie, 

i Z. Ruckers, aptekarza we Lwowie. 

(2098-3-8) 


1000 , 


1000 
1000 


Friedländer & Frank w Wiedniu, 


AIL, Hintere Zollamtsstrasse 9 
polecają swój sad! 
Umfrieda uprzywilejow. podwójnych 
mityaków. 
Hartera Ainé Trieurów z wentylato- 
rami, 


e — — M ''' 5 Z e 


Noöla gaojöwek i sikawek ogniowych. [$ 


Noéla sikawek dla gmin. Cena 310 złr. 

Sieczkarmi począwszy od 30 zir. i wyżćj. 

Mrajaczy buraków od 50 Ar. i wyżój. 

Zelazuych mtocarni ręcznych z kołem 
rozpędowem 135 zlr. (2487-3-4) 

Waciernlków, Tamacıy makuch Inia- 
mych, szrótowników itd. itd. 


ES OS 


Imów rozpoczyna gie 1620 A 14g0 

B Grudnia b. r. nowe wielkie przez 

| bamburgekie państwo poręczone 

| lonowamie pieniężne (któremu nie- 

| jeden swe szczęście zawdzięcza), zawierające 

M w swój całości (T odd w), główne wy- 
grane w danym razie 


A 250,000; 125/000; 90,000; 60,000; 
8 50,000; 40.000; 36.000; 30,000; 
24,000; 20,000; 18,000; 15,000; 
$ 12,000; 203 po 2,400, a samych 
| 443 po 1,200 R. Mark. 
Do tego I. oddziału rozsyłamy / losy 
E oryginalne po 3 lr. 50 ent., ½ 
| losów orygimalnych po 1 zir. 25 
B e. losów oryginalnyeh po 88 
M emt. za nadeslaniem gotówki na WSszy- 
BE stkie strony punktualnie, a po 
M uskutecznionem ciągnieniu bez weżwa- | 
mia pieniądze wygrane i wykaz wygranych. 
| Już wiele osób w takiem lo- 
sowamiu swe Szczęście uzyska 


ry, pomieważ zaś stawka jest B 


maała a sposobność wygrania 
Wielka, zatem mie powinien 
miht tej sposobneści wzięcia 
udziału w losowaniu pominad. 
Ü Zaraówienia uprasza sig majazybelej 
E nadesłać, gdyż zapas łatwo może sig wy- 
czerpać. (2465-6-6) 
Zarazem donosimy naszym Baan, kupują- 
E cym, że wedle urzędowego wy- 
A kazu wygranych 16 Listopada 
b. r. znów majwiększa wygrana E&.- 
M. 842.400 u nas wygraną została. 


Hindus & Marienthal, 


Kantor bankowy, giełdowy 
i lote í i bur, 


| 


| KS: 


Jos6b od dotychczas używanych: 
ch losów miastowych. które upra- 


Uczestnictwo to wyróżnia się w całkiem korzystny 
Przez następnie objaśnione grupowanie wiedeńs 
wnia do szczególniejszej nadziei wygrania; T 
Przez to, Ze nadaną jest możność także mniej bogatm stanom do wzięcia udziału w tak pewnym 
papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wie cztery razy na rok powtarzejącą się szansą 
wygrania, niepotrzebując sie przytem obawiać poniesidia straty. 

k 


Grupy (towarzystwa) będa w tes sposób utworzone, że każda 
grupa składa się z 500 udziałów, a Yłaściciel każdego udziału nie 
gra na pojedynczy los, lecz na wszy e 500 do tej grupy należące 
losy przez odbywajace się podczas wpat 8 ciagnien, po rozwiazaniu 
zaś grupy otrzymuje za jeden udzia jedne sztuke ze zawartych 
w grupie 500 losów. y 


Każda należna wygrana wyp? oną będzie biorącym udział 
w dotyczącej grupie trzy dni po uskuń 


Te 8 ciągnień podczas trwmia wpłat odbędą się: 


1) 2 stycznia 1875 3) 1 lipca 187 50 stycznia 1876 7) 1 lipca 1876 
2) 1 kwietnia , 4) t października , 6) 


kwietnia „ 8) 1 października `. 
Wykazy ciagnien przesyłane b płainie po każdem ciagnieniu. 
Główna wygrana wynosi w k "n z 4 ciągnień w roku zir. 
200,000, prócz tego są mniejsze wygrane po złr.50,000, 10.000, 5 po 1000 ita. 


Zgłaszanie się do wzięcia udziału rozpoczyna się 23 listopada 
a zamkniętem zostanie 20 grudnia b.r. 


Cena jednego udziału wytosi zir. w. a. 125. 


¡e 


na co należy złożyć przy zgłoszeniu Ge złr. 5 — podczas gdy reszta 
| miesięcznych częściowych 


wypłaca się w 24 po sobie następuja 
wpłatach po złr. 5 — a mianowicie exa wszy od stycznia 1875 do 
wiacznie 31 grudnia 1376, przyczem postzano Sig o korzystne urządzenie, iz każdy bio- 
racy udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje peztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztowych, które już są całkiem wypełnione i są tylko © oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą 
o złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. 
Recepis pocztówy, który się otrzymuje przy nadaniu kaźdch 5 złr., służy za moje. pokwitowanie odbioru. 

Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreznie, Frankfurcie, Genewie, Ham- 
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdyudział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów we wpłaty. 

Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczne i wpisane będą w walucie austryackićj na 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle uzedowego wykazu kursów, a obopólna różnica 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie. we 

Każdy z Szanownych uczestnikóv, który ma chęć wziasé kilka 
udziałów, zechce łaskawie podać cy życzy sobie udziały z jednej 
i tejsamej grupy. czy też z rozmaitych grup po jednej sztuce. 

Udziały zawierające serye i numera 500 losów będą, w czasie od 20:dox28go grudnia b. r. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczetnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się 2 styczia 1875. 


rz 


Ponieważ losy te stanowią takiżsam pewny kapitł zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864, 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy oiewajace na 100 złr. losy kredytowe dziś zlr. 
165, losy zaś z r. 1864 Ar. 140 stoją i ciągle w górę dą, przeto nie potrzeba żadnego. objaśnienia, 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanowajn uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już złr. 130 wymsi, przeto niepodobna myśleć o stracie, pod- 
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą maja, iż na 500 losw w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle 
wszelkiego prawdopodobienstwa na pewną wygraną liczé mogą, skoro promesa na jedno ciągnienie 
2 złr. 50 c. kosztuje, zatem na 8 ciągnień złr. 20, zaś nabywanie takich promes po dwóch latach, 
mianowicie po wydanin oryginalnych losów Szanownym wzestnikom nazawsze odpada. 


1 


Zgłoszenia należy wyłacznie dc podpisanego w Wiedniu 
adresowść: 


H 
4 
{ 


FERDYNAND F. LEITNER 
c. k. Kantor $$ zmiany 
W WIEDNIU, hórseplatz 2, i Esslinggasse 1. 


Pojedyncze sziuki tych losów będa na żądanie na tychsamych 
warunkach oddawane lub też w 6, £2 lub 13 miesięcznych wpłatach 
częściowych, również sprzedawane będa wszelkie życzone losy pań- 
stwowe, krajowe i zagraniczne w dowolnych wpłatach częściowych. 


- (2410-3-3) . 


Czcionkami Drukgrni Leona Passkowskiego. 


M nabycia 


M po stałym 


DYREKCYA 


a Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spólka zarejestrowana 2 nieograniczoną odpowiedzialnością” 
ulica S. Jana Nr. 305, 


zawiadamia strony interesowane, że od 1-g0 do 30-go Listopada r. b. 
1) Wniesiono przez różne strony na rachunek bieżący na 6%, i 7%, złr. 12,443 c. 92 


Zwrócono stronom w ciązu tigo miesiąca. an 
ym od 1 Stycznia do 30 Listop. b. r. 
2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa . Pawła? 


Pozostaje na rachunku bież: 


które po dzień dzisiejszy wynoszą . 
3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia 


Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . 
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. wypożyczono 


4) Fundusz zapasowy wynosi . . 
5) Procentów z weksli pobrano od 


Kraków dnia 2 Grudnia 1874 r. 

Dyrektor: Józef Kiciński. 
przy ulicy Grodzkiéj Nr. 60 
na Iszem piętrze Komplet 
rycin premiowych oryginalnych To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych, do- 
brze utrzymanych, sztuk 20 i akwarele 
znakomitych artystów. (2552 2-3) 


Trzy folwarki 


" państwa Mościska 


są zaraz 
do wydzierżawienia. 


Warunki dzierżawne są do przejrzenia 
w kancelaryi tych dóbr. (2553-2 3) 


FABRYKA MACHIN LEWINA 


w Poole, w Anglii. 
Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio- 
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo- 
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania. kamieni wypala- 


|| nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 


uprzyw. szczególności, (D 7177) (2307-11-26) 


ZATWARDZENIE — REUMATYZMY, 
Nigreny, Loria <A isl 
todbijanie si 

lalegmien, 

HAH 


1 Stycznia r. b. 
pA Przy tój sposobności Dyrekcya nadmienia, że od 
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, o R: 
do daty podniesienia, z krötszem wypowiedzeniom SZeSĆ od sta, 
cznem wypowiedzeniem ied od sta rocznie. 


17,236 „67 
109,103 , 41 
3,216, 85 
145,924 , 57 
235,420 , 17 
82,765 „ — 
522,222 „22 
„ O 

M el K 
wszelkich wkładek na rachu- 
h, oblicza się procent od dnia ich. złożenia 
a z trzech-miesię- 
(2587-1-2) 


SS 3 a 


do 30 Listopada r. b. 


Kasyer: Nikodem Lenczewski. 


- zginęła 


we Środę wieczór rzeźbiona 
w karniolu 


@ 
C 
pieczatka 
z Kupidem, w złoto oprawna. 
Zmalazca otrzyma w Admini- 
stracyi „Czasu“ nagrodę. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 


dwutygodnik, poświęcony sprawom kościel- 
nym, wychodzi we Lwowie rok II. 

Zawiera: Rozprawy ascetyczne i nauko - 
we z dziedziny kościelnćj, Bibliografią koś- 
cielną, Kronikę bieżących wypadków na polu 
kościelnem i Wiadomości dyecezalne o zmia- 
nach osobistych, zaszłych we wszystkich 
dyecezyach naszego kraju. A 3 

Cena prenumeraty roczna (rok liczy sig 
od 1 Października) 3 zlr., półroc'nie 1 złr. 
60 cnt., kwartalnie 80 cnt. 


Staraniem redakcyi „Wiad. kose.“ wy- 
chodzi w zeszytach jako osobny dodatek 


Kazalnica parafialna 
która w tym roku zawierać będzia nauki 


|kościelne. I. zeszyt ,Kazalnicy“ wyszedł 


WOLNEGO STOLCA 
Lazy JEDZENW, 


Przywraczja 


fatrzywają ZDROWIE 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 
aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. 
P. Mikolascha 1 Ruckera, — w Brodach w aptece p. 
M. Kvllaka i Franzosa. (1935-5-) 


WAZNE ZAWIADOMIENIE 


Katdy flakonik Syropu "Dalabarre, tak zwanege 
BYBOPU DO ZĘBÓW, którym sig naciera a 
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania się zębów, 
jeñeti nieopatrzony podpisem Dr DELABARRE, 
jest fałszerstwem i naśladówictwem, 

Papka kygieniciną, pożywna dla małych 

+ dz eci, starców, osób osłabionych i powracejąchych 
do zdrowia. 

Kit do Zębów z Gutta-Porki, bardze 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spréchnia- 
tych samym sobie. 

Mixtury osuszajaca | chlorofenicans, 
do osuszania ębów spróchnialych przed raplombows~ 

iom, 

k PAR YZ-Sklad główny przy uliey Montmartre, 6; 

Dostać moina: w WARSZAWIE w składach 
matérjalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Grusewskiego i Chróselse- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P, Trauczyśskiego ; wa 
LWOWIE i w POZNANIU w apiekach PP. Mike- 
luscha i Dr" Maukewicsa, $ 


W Krakowie u W. Redyka apt. 


już. Obejmuje nauki adwentowe i na hie- 
dzielę po Bożem Narodzeniu. i 
Prenumerata „Kazalnicy paraf.“ wynosi 
rocznie dla prenumeratorów „Wiad. kośc.“ 
2 złr., dla nieprenumeratorów 3 złr., pół- 
rocznie 1 złr. 50 cent. N 
Prenumeratg na „Wiad. kośc.* i „Ka- 
zalnicę paraf.“ nadsyłać należy pod adre- 
acm: Redakcya „Wiad. kosc.“ Lwów, plac 
Kopitulny L. 7. (2585-1 2) 


Cygaretka indyjskie 
(CANABIS INDICA) 
pp. Grimault & Comp. 


Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
ły za pedstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2619-1-18) 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój sła- 


|" 
(1996.29) lu 


Wiedenskie losy za poreezeniem odkupna. | 


nastąpi 
ciągnienie 


Jui 2 stycznia 


wiedeńskich losów , 200,000 złr. 


Losy te poręczone przez miasto Wiedeń, stały się z powodu swej niewątpliwej pewności, tudzież 


ze względu, swego. szczególnie korzystnie urządzonego planu gry, już dziś 
publiczności kupującej losy. Podpisany kantor wymiany zwrac 


ulubionym papierem 
szczególniejszą uwagę swych Szanow. 


Kupujących na ten papier, którego kurs wkrótce się podniesie, Ażeby zaś dać dowód własnego zapa- | 


trywania się o wartości tych losów, które mają 


ro cznie 4 ciągnienia, za, każdym razem 


główna wygrama 


i przytem każdy 
los najmniej ze 


200,000 zir. 130-200 


ur, odpłaconym być musi. 


wydzielił ze swego posiadania pewną część losów, które mają 


kursie ji 
kę do 15 stycznia 


104 złr. za pur obowiazaniem 1 w swym kontracie wekslowym do 30 gr. 


„r. po tej cente kupione losy za 101 złr. za situ 
1875 odkupić. 


Teżsame losy bez zobowiązania się odkupna ściśle wedle kursu dziennego. Na 10 miesięcznych ra 


BE |z zadatkiem 15 zlr. 


do ciagnienia 2 stycznia 3 teraz 
; główna wygram 200,000 DAP. Jes roꝛe po 2 Tir. 50 0. 
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Promesy 


i za 
stempał 


Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości, lub zadatkiem w go-§ 


tówce i za zaliczką reszty należytości. Przesyłki pieniężne uprasza się opłacać. Również uprasza się 
o dołączenie 3) c. za opłatne przysłanie w swoim czasie listy wygranych, | 
Kantor wymiany e. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed., Joh. €. Sothem Graben Nr. 13. Ę 
Promesy na Wiedeńskie 1 wydane przez powyższy kantor wymiany są także do nabycia í 
adkobierców wa Feintucha w Krakowie, 64 (2623-2-8 t 


A Ke 


DOMIENTE, 


Opactwa w FÉCAMP (we Franvyi) znajduje sig tylko u osób nizéj wymienionych, które zobo- 
wiązały sig na piśmie nie sprzedawać ani naślądowań, ani też jakichkolwiek sfałszowań tego 
wybornego i hygienieznego LIKIERU stołowego. Publiczność więc: proszoną jest, aby tylko 
do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewną znaleźć produkt ten czysty 
i pochodzenia prawdziwego. 

Wymagać zawsze etykiety na spodnićj części butelki opatrzonéj w podpis Dyrektora 
głównego A. LEGRAND AINE. 

Skład główny w FECAMP (Seine Inferieure- FRANCE). 

Dostać można w Wiedniu w glównéj Ajencyi PP. Joh. Gust. Wehle & Co., Essling- 
gasse Nr. 5; — w KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego; — we Lwowie w cukierniach 
Rotlendera i Kosteckiego. (1761-5-) 


. 


Odpowiedzialny rzydca Drukarni Józef Lakocinski. 


N" 285, 


E— Niedziela, 


1874, 


—é— AAA 


mm 


Ozas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świątecznó. 
Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o. z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 
na kwartał 
ar. 5 
„0601 
8 
15 


na 1 miesiąc 


na 2 miesiące] 
4 złr. 


Miejscowa w Krakowie | zh. 
Pocztą w państwie: Austryackiem y | 5 
| 2 | 
| 


6 


n 2:50 

3 

e d i 10 5 

5 » Belgii Szwajcaryi i Turcyi x 8.9 4 

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia'w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 

ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się hadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w Kra- 

wwie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowame niepodlegają pplacie pocztowoj. — Listów niefrankowanych nie 
przyjmuje się. — Rekoplema nadsyłane Redakćyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone. 


do Niemiec i Włoch 
„ Francyi i Anglii 
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Mrakow 12 grudnia. też przez rządy owiane duchem centralizacyi 


Kraków, 13 Grudnia 


Świeżo mówiliśmy o dążności scentralizo- 
wania edukacyi publicznej w rękach państwa, 
dziś przychodzi nam żapisać, że wręcz prze- 
ciwna zasada zupełnej wolności nauczania zua- 
lazła poparcie i zwyciężyła w Zgromadzenia 
narodowem francuskiem. Przeciwieństwo tu. tem 
większe, że p. Wildauer w parlamencie wie- 
deńskim, żąda poddania pod jedną biórokraty. 
czńą norme nadzorów dla szkół początkowych 
i średnich w składowej monarchii, gdzie juz 
sama rozmaitość języków znamionuje licznę 
odcienia cywilizacyi narodowej, a p. Labou- 
laye w parlamencie wersalskim domaga się 
wolności wyższego nauczania, przywrócenia 
autonomii uniwersytetów. Tu więc nauka za- 
cząwscy od dzieci ma być narzędziem idei 
państwa, bez względu na narodowość, religję, 
język — tam nauka w najwyższych szeze- 
blach mimo jedności narodowej ma być zu- 
pełnie wyzwoloną. 

swietne rozprawy w tym przedmiocie naj- 
lepsze czasy wymowy parlamentarnej we Fran- 
cyi przypominające, przerwały monotonję zwy- 
kłych walk i narad obracających się od lat 
kilku w około instytucyi prowizorycznych, 
ciasną mierzanych stopą. Pierwszy to może 
od czasu ostatniej katastrofy dodatni objaw, 
że Francya mimo upadku i rozstroju, w kwe- 
styach cywilizacyi zdolną podnieść sztandar 
przewodnictwa, że zwłaszcza mauczona cięż- 
kiemi doświadczeniami umie go, zatknąć na 
gruncie prawdziwej wolności. I znów wolność 
i liberalizm wystąpiły tutaj jako antitezy. 
Nie nowa to zresztą we Franeyi\ walka, bo 
właśnie w tej samej kwestyi wolności naŭ- 
ezania statzali ją za Ludwika Filipa katolicy 
pod przewodem: hr. Montalesmberta, a rewó- 
Incyjoy i ateistyczny liberalizm wówczas, gdy 
chodziło o wolność nazuezania i zakładgnia 
szkół początkowych, “jak dziś, gdy chodzi o 
prawa uniwersytetów i wolność „zakładania 
wyższych instytucfyj naukowych — bronią wy- 
łączności rżądowyej, przywilejów państwa. Bo 
tylko ta centriálizacya, ograniczenie wolności, 
ta osłona państwa zdolną jest zapewnić prze- 
wagę w sfeyrze naukowej tendencyom negacji 
i fałszu, kftóre tak głęboko od rewolucyi za- 
korzenily;f się w instytucyach politycznych. 
W pigerwszym jak w drugim razie libera- 
lizm żda zniewolniczenia nauki przez pań- 
stwo fw imie wyzwolenia jej od kościoła. Ko- 
816% jak świetnie wykazywał biskup Dupaż- 
loup był głównym fundatorem uniwersytetów 
europejskich, nic dziwnego, że zapewnił w 
Bic h podstawy katolickie. Dziś zaś kościół i 
köfatolieyzm nieużywa żadnych przywilejów i 
jeśli liberalne stronnictwo stawia taki opór 
wolności nauczania, to cofa się tylko przed 
moralną siłą katolicyzmu, bó wie, że na polu 
wolności i nauki siła ta zwycięży, a przynaj- 
mniej zrównoważy naukę bezw 
ność początkowego nauczania dozwoliła kon- 
gregacyi „braci doktryny Ohrzeciańskiej" roz- 
winąć taką działalność, że gdzie oni niemają 
szkółki, tam lud we Francyi pogrążony w zu- 
pełnej ciemnocie i najgłębszej demoralizacyj. 
Bądź co bądź nauka potrzebuje tego ducha 
prozelityzmu, który przynosi z sobą tylko wia 
ra. Dla tego t. z. nauka wyzwolona ni- 
gdy współzawodnictwa wytrzymać niezdoła ze 
szkołami majątemi charakter religijny. 

Nauka stała się narzędziem polityki dopie- 
ro od czasów rewolucyi, kiedy uniwersytety 
bądź, to przez konwenty rewolucyjne, bądź 


A bs PERRET CERES NC c 


nowg. Wol- 


władzy i teroryzmu politycznego, pozbawione 
zostały średniowiecznych przywilejów” zupełną 
zapewniających: niezawisłość. Nie potrzebuje- 
my przytaczać tu przykładów nam bliskich, 
jak organizacyi Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Która na wzorach włoskich oparta, dała mu 
taki rozwój ha wewnątrz, taką sławę i std- 
nowisko na zewnątrz w szeregu europejskich 
akademij. Im bliżej stolicy chrzeseiaüstwa, 
tem wolność nauki była większą. Duch mu- 
nicypalno - korporacyjny, który we Włoszech 
najbardziej się rozwinął, tiposażył tamtejsze 
uniwersytety taką swobodą, że „były osobne- 
mi, niepodległemi ciałami, rządziły się wlá- 
snemi prawami i miały swoją konstytucyę, że 
tyłko wymienimy Uniwersytet Padewski, któ- 
|rego statut wyszedł z pod pióra Jana Zamoy- 
skiego, wyniesionego przez kolegów na go- 
dność rektora. To stanowisko niepodległe, ta 
autonomia uniwersytetów dochodząca aż do 
odrębności federacyjnej, lubo doznała zbiegiem 
czasu, zwłaszcza wobec centralistycznej poli- 
tyki monarchii francuskiej pewnych uszezuplen 
i ograniczen, dotrwata jednak, w zasadzie az 
do rewolucyi. Rewolucya dopiero zniwelowała 
wszystko. Francya w miejsce dawnych 24 u- 
niwersytetöw, scentralizowala naukg w jedy- 
jnym Uniwersytecie Paryskim, gdyż inne wyż- 
sze zakłady naukowe rozrzucone po prowin- 
cyi są tylko specyalnemi akademiami, głównie 
éhlebodajne zawody mającemi na Oku. Stary 
Uniwersytet Paryski ogolócony z przywilejów 
i poddany ministerstwa oświaty, ulegał zwlà- 


+ szcza wpływom namiętności i tendencyom, które! 


czy to/z góry od rządu, czy z dołu od re- 
wolucyi występowały. 

Naukowy rozwój Niemcy zawdzięczają prze- 
ważnie resztkom swobód uniwersyteckich, któ- 
rych rozdrobnione państwa zdławić nie zd5- 
Italy, lecz! które wobec’ protestantyzmu i ra- 
| cyonalizmu nie mogły podnieść chrześciańskiej 
¡cywilizacyi, ale zwiększały tylko rozdział mię- 
dzy nauką a religią. Prawdziwa wolność, naŭ- 
'ezania i autonomia uniwersytecka zdobytą z0- 
stała znów przez katolików w młodem Króle- 
stwie Belgijskiem, które swoją niepodległość 
w znacznej części poświęceniom katolickiej 
arystokracyi zawdzięczała. Wreszcie ta auto- 
nomia uniwersytecka istnieje ^w Atglii, i pad 
tym względem będącej wzorem wólności, a 
wiadomo, że katolicy angielscy dziś zamierza- 
ją korzystać z tej wolności zakłądając uni- 
wersytet. 


Ważną przeto była ta walka, jaką Świeżo 
stoczyli obrońcy wolności chrześciańskiej z 
bezwyznaniowym liberalizmem, jak zawsze do 
opieki państwa się uciekającym. Jeśli na j&- 
kiem polu, to właśnie w sferze nauki, ci go 
dążą do pojednania wolności z religią Swiethe 
mają zadanie, niewdzięczną zaś rolę ci, fo 
zwykli szermować słowami: „wiedza, cy wiliza- 
cya, wolnosé", a występują za przymusem, 
nadzorem przeciw woliiości nauki. Zwycięztwo 
zostało po stronie katolickiej, po stronie wol- 
ności i nauki. Liberały francuskie ponieśli (ëm 
dotkliwszą klęskę, że w braku innej argumén- 
tacyi odwoływali się do postrachu Prus, - 
re złem okiem patrzyć będą, gdy Frandya 
wyzwoli uniwersytety. Iuny postrach był 26- 
wnie dla nich sromotnym: dać. wolność nau- 
czania na uniwersytetach, mówili oni, to do- 
zwolić, aby zasady syllabusa szerzyły sie mię- 
dzy młodzieżą! Okazuje się przeto, że te Za- 
sady nie muszą być tak dyametralnie przęci- 


ZE, 


SE ee 


wne cywilizacyi i wiedzy, kiedy tylko przy? 
mus i nadzór państwa może 0d ich przewagi 
chronić. d 

W rezultacie wolność uniwersytetów, lulio 
nie tak radykalna, jak w dawnych wiekach, 
zwyciężyła. Francya przez to wotum Zgroma- 


dzenia narodowego ważny uczyniła krok na-| 


przód, postawiła bowiem zasadę wręcz prze- 
ciwng tej, która: zwycięża w Niemczech. A 
niech wolno nam będzie z tem postanowie- 


niem Zgromadzenia parodowego wyzwalającem 
uniwersytety, zest 


é świeżo zapowiedziang 
fundacyę uniwersytetu na Bukowinie, które- 
go cel ma być przewaźnie politycznym. Pań- 
stwo złym bywa pedagogiem i tylko wten- 
czas tworzy nowe Ognisko nauki, gdy zamie- 
rza propagować obcą naukę, obey język, gdy 
jest wiedzionem teadencyą polityczną. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 
Wieden 11 grudnia. 


(J. H.) Załatwiwszy va rannem posiedzeniu pò- 
zycye budżetowe e Kéi średnich Izba niższa przeszła 
na posiedzeniu wieczornem do budżetu szczegóło- 
wy: h instytutów nautowych. Zapisało się do glosa 
koło trzydziestu mówców, połowa z nich osiągnęła 
cel, reszta zaś musiała się zgodzić na mówców 
jeneraloych. "Dyskusya przeważnie toczyła sig ned 
gzkcłami ludowemi; czyli raczej nad wpływem, 
który wywiera lub wywierać powinno duchowień 
stwo na szkołą ludową. Dep. dziskan Pflige) 
bardzo dosadną wypowiedział w tej mierze mowę. 
w której główny nacisk na to położył, iż jest mnip- 
manie, jakoby duchowieństwo życzyło sobis wyłą- 
cznego wychowania młodzieży. To jego zdaniem 
jest zupałnie falszywem pojmowaniem rzeczy. Kler 
żąda tylko tego, co mu niezaprzeczenie przysłuża: 
wyłącznego wpływu co do sposobu udzielania mło- 
dzieży nauki religijnej. W tym tylko kierunku kler 
ches być nieograniczonym panem, chce posiedtć 
możność wszczepienia młodzieży owych idealnyeb 
pejęć, które stanowią podwsline wszelkiego Życia 
umysłowego. „My księża* rzekł X. Pflügel nie. 
potrzebujemy radzoru rad szkołą, nie chcemy i 
nie możemy go nawet wykonywać, albowiem zby- 
wa ram na uzdolnieviu według nowoczesnej pedi- 
gogiki niezbędnem, ale dajcie nam czas i sposp- 
bność do nadzoru nad wychowaniem religijdo-mb- 
ralnem dzieci. Albowiem przedewszystkiem w kn 
żdym człowiekn żyć musi wiara w jakąś powagę. 
I wy Panowie (do lewicy zwrócony), wierzycie jw 
powagę, wy wierzycie w powsgg państwa, 'w pp- 
wegg konstytucyi. My wierzymy w powagę Boga, 


a o tem Panowie bądźcie przekonani, gdzie juz 


nio ma wiary w powagę Boga, tam państwo nie 
ria'dość bsgnetów, aby sobie zdobyć powagę. Nie 
odrzticajcie naszych wniosków, uwzględnijcie na- 
sze idealne dążenia, a przekonacie się semi, iż u- 
stawa szkolna potrzebuje zmiany“. Mowa z wiel- 
kim zapałem i umiarkowaniem wypowiedziana, Sie: 
dnala mówóy rzęsiste oklaski, w centrum i na prà- 
wicy. Oprócz tego zasługuja jeszcze na uwagę pier- 
wsze przemówienia dep. hr. Mieroszowskiego 
w sprawia instytutu technicznego w Krakowie. 
Rząd wyznaczył dlań w budżecie 16,500 złr. wy- 
dział zredukował kwotę tę na 14,000 złr. 

Dep. Dr Rydzowski wnosi przyjętie pozycji 
przez rząd preliminowanej, zwłsszcze, 12 rząd, mi- 
mo, że wezwanym został do reorganizacyi tego? 
instytutu, rezolucyą jeszcze w przeszłym roku pó- 
wziętą, jeszcze dotychszas tego nie uczynił. Dep. 
br. Mieroszowski dosadniemi słowy przemawia 
va jak nsjrychlejszą reorganizacją instytutu. Dla 
Galicyi, mającej tak wazde ekonomiczne znaczenie, 
dwa instytuta techniczne wcale vie 89 zbyteczne. 
Obecny stan Instytutu technicznego w Krakowie 
jest taki, iż obawiać się należy zupelaego jego u- 
padku. Profesorowie tamtejsi pobierają płacę 300 
złe, i mniej, Konsekweneyg tego jest, iż wyjeżdźnją 
do Rosyi, argażując się do robót kolejowych. Wnosi 
przeto powtórzenie przeszłoroczcej rezolucyi co do 
reorganizacyi Instytu technicznego w Krakowie. 
Mówca włada bardzo piękną nierczyzną, a cała 


Prenumerate przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogloszenia (inseraty) przyjmują sie za opłatą od miejsca- 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 ent. Nadesłamę 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. Dolgezenia 
do .Czasu* (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za eeng 1 zr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 ent, od 100 egz. dla miejscowych «prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc uprasza 
sig maprzód nadesłać przekazem pocztowymzJPremumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
dmim p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Framcyę i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłowzemia zaś: w Wiedniu Wallf 8 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie m. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Sawajcarya) i Wrocławiu pp. Ha 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplat N. 2 i R. Mosse Seilerstätte N. 2, Rotter & Com. Rimerg 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M, p. G. L. Daube & 


Izba sympatycznie przyjęła jego «przemówienio. |jegeli się kto zapyta, czy nauka kwitnie w Galicyi 


Wniosek jego silnie poparty odesłano do komisyi 
budżetowej. 

W tym samym przedmiocie zabrał tukże glos 
dep. Dr Weigel podnosząc prawo; Krakowa do, 
posiadania techniki. Mimo to przeznaczono ingty- 
tut ten na zniesienie. Prosi nareszcie ministra o 
taką organizacyę instytatu, aby w nim uozono.przed- 
miotów górniczych, inżynieryi i architektury, 

Minister oświaty Dr Stremayr oświadcza, iz 
rzeczony instytut w Krakowie znajduje się już w 
stanie reorganizacyi.. Wina zwłoki nie deny po stro: 
nie rządu. Reprezentanci Galicyi zaweze domagali 
się dwóch instytutów technicznych dla Galicyi; 
mówca jednak sądzi, iż jedna, akademia techniczns 
z polskim językiem wykłądowym, zupełnie. wystar 
cza, gdyż niestósownem jest rozpraszać siły nau 
kowe na swe. instututa. 

Izba. przyjmuje w mowie będącą pozycyę według 
wniosku wydziału. 

Do tytułu 17 „szkoły ludowe* zabiera głos dep. 
Harrant, który czyni rozmaite wycieczki prze- 
ciw bezwyznaniowości systemu nauki obecnego: Pr- 
lemizuje przeciw niemu dep. Heinrich. Dev. 
Cienciała zaś domaga się utrakwistycznego wy 
kładu na Szląsku. Wszystkim tym mówcom, odpo- 
wiadajg dep. Walterskirchen w efaktownej 
mowie, a dep. Haase, jak zwykle w lavdzo nu 
dny sposób, co poweduje zamknięcia dyaküsyi nad 
szkołami ludowemi, i koniec posiedzenia o godz. 
10% wieczór: 

Na dzisiejszem posiedzeniu: porannem w tym 
asmym duchu prawił blizko godzinę dep. Suess. 

Przy tylule „Fundusz naukowy“ deputowany ks 
Greuter dowodzi, iż Izba proponowaną sprzeda- 
żą obligacyj przekracza ustawę z 25 maja 1868 r., 
która dozwala tylko użycia dochodów, nie zaś ke- 
pita tu. 

Dep. Suess i Brest] przeciwnego są zdanią, 
a Lba przyjmują wnioski wydziału. 9 

Ukończono tedy po 3 dniowej rozprawie, budżet 
ministerstwa oświaty, a pozostało tylko jeszcze zu 
tatwienie kilku rezolucyj. 

Żywa dyskusya wszczęła się nad rezolucyą ty 
ozaca się Rady szkolnej krajowej w Gà- 
licyi | 

Rezolucya ta brzmi: Wzywa ¡sig rząd, aby sis 
starał, iżby galicyjska Rada szkolna krajowa, co 
do swego składu i zakresu czynności: otrzymała 
takie urządzenie, jakie przepisuje dla innych kra- 


akich. Jeżeli się zarzuca „Radzie azkolne 
prowadziła historyg polską jako przedmiot nado- 
bowiązkowy, to ubolewać. tylko mozna, iż nauka 
historyi polskiej uważa się niebezpieczną. Mowóa 
wakäzuje na podział Polski i powiada: Fakta hi. 
historyi są nieodmienne, krzywda wyrządzona jest 
znwsze krzywdą, i tylko w tym razie może „być 
naprawiona, jeżeli znowu zaprowadzone zostają 
stogunki uporządkowane. Mowca apeluje do sprá- 
wiedliwości Tuby, i wnosi odrzucenie rezoluoyi. 
(Oklaski na prawo). 

Dep. Kowalski sczyni uwagę, iż Rusini, pie 
brali udziału w tym kompromisie. Mowca kryty- 
kuje organizacyę Rady szkolnej, „powiadzjąc iż ta- 
kowa nie ocenią jak inne Rady szkolne tekstów 
książęk azkolnych, sle je po; prostu przepisuje, i 


tof koniecznie odpowiedzieć. trzeba: nie. Pens 
k$ściół i familia są pozbawione wpływu na g 
Minister. oświecenia nie jest w stanie skute: 
działać. Najlepszym środkiem do 2walczents tyci 
niedogodności byłaby więc rezolucya. 

Na wniogek dep. Dumby, zamknięto dyskusy¢; 
mówcą jeneralnym przeciw rezolucyi wyhrany 
został dep Dr Dunajowski, za rezolucją 
Keller. 

Dep. Razlag proponuje w miejsce reżolucyi 
wydziału następującą rezolucyę:. „Wzywa sig Rząd 
do przedłożenia w;nastepnej sesyi Seimu galioyj- 
skiego projektu ustawy, według której Rada szkolna 
krajowa w Galicyi go do swego skłedu i zakresu 
tak ma być urządzoną, iżby potrzeby naukowe 
ludu ruskiego, stosownie do zasad zawartych w 
w ustawie zasadniczej uwzględ:iono zostały. 

Po krótkiej rozprawie, rezolucyę tę odesłano do 
wydziału, który jeszoze dzisiej nad nią sig zasta- 
nowi i na wieczornem posiedzeniu dzisiejszem zda 
sprawę. 


Wiedeń 11 grudnia. 


Trudno zaprzeczyć, 20 rozprawy budżetowe, zwli- 
szcza o uniwersytetach i szkołach, są dość zaje 
mujące, sle w tej chwili świat polityczuy zwraca 
wyłączną uwagę na procea hr. Arnima, J do- 
tychezasowy przebieg rozpraw sądowych w Berl nie 
dowodzi, ze nawet tacy mężowie s'anu, jak ks. 
Bismark, podlegają znanemu preys oiu: Errare — 
humanum. .Któzby był przypu$cil, 20 streng pra- 
wna; tego procesu; iż pytanie, czy hr. Amim jest 
winien lub ¡niewinien, stanie ‚eig kweatyg drogo- 
rzgdog w obec mat: ryalu politycznego, jeksego di 
starcza ten proces? Jeżeli hr. Arnim wygra, to 
ke. Bismark, jak słusznie pisaliście onegdaj, vie 
zdoła utrzymać sig u steru, a jeżeli hr. Arnim 
przegra, to trzeba uwzględnić, jakim ksztem ks. Bis- 
mark osiągnie to zwycięstwo! Podobnego skande lu 
dyplomstycznego nigdzie dotąd jeszczo nie bylo. 
(Wsionych państwach również bywa, ża ambas: der 
lub namiestnik mie we wszystkiem podziela zepa- 
trywań swego przełożonego misistra ` w ne jg: 
razie minister dowodzi swej siły i pr 
udziela « ambasadarowi lub namiestnikowi €yre:sy! 
a gdyby tenże dopuścił się jakieg 8 Frze w nien 
nawet ; karygodnego „w urzędzie, — dostsją negarg 
bądź. cd ministra, bądź od mosarchy, karze się go 
odebraniem mu jakiejś godności dworskiej lub 
bronieriem bywania u dworu przez czas 
ale w.każdym razie unika się zgorszen 

Cóż atoli osiągtął ks. Bismark 


księgi (dyplomatyczne, zamilc 
żdą okoliczność ciekawą. / 
mimm jest widowiskiem gx 
która nie licuje z zewnętrzną potęgą państwa 
viemieckiego. Przypominam, jakiego halesu na- 
robiła Lublikacya noty. br. Andrassego w apra- 
wie rokowań: handlowo ciowych 2 Rosyą. 
dyskrecya ta atoli blednie ‚w.poröwnaniu z rie- 
| dyskreoyą urzędowo - sądową w Berlinie, której 
świat zawdzięcza poznanie najtajniejszgch spięż 
polityki, niemieckiej. Co sig tyczy stron oso 

tego procesu, dziwią, się tutaj powezechnie 

kiemu 'stopniowi rozdraznienia, w jakie 

vac sig musiał ks. Bismark w chwili, gdy posta. 
nowił wezwać pomoey sądowej i wydać na łup ca- 
tej Europie tajemnice stanu, ale dziwią się także 
br. Arnimowi, iż w tak ścisłych zostawał stosun- 
kach 2 dzieanikami deugorzgdnymi i ściągnął na 
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Gzęść literacko - artystyczna. 


ADAM MICKIEWICZ 


podczas 
PISANIA I DRUKOWANIA PANA TADEUSZA 


LIST DO SYNA ADAMA 


przez 
J. B. Zaleskiego. 


Jeszcze tak wiele niedostaje szczegółów i do- 
kładńych wiadomości do żywota Mickiewicza, 
że każde podanie, pochodzące od tych co go 
bliżej znali, staje się cennym materyalem, pa- 
miątkowym a cóż dopiero, jeżeli wiadomość 
pochodzi od przyjaciela, który z nim spędził 
lat wiele, i był mu duchem powinowaty. Ta- 
kim jest list Bohdana Zaleskiego, który ma 
wyjść niebawem w Paryżu w pomnożonem wy- 
daniu Korespondencyi Adama Mickiewicza; u- 
mieszczamy go tem skwapliwiej, że jest sam 
przez się nader interesujący, już pięknym spo: 
sobem opowiadania, już przedstawieniem rze- 


w związku z nekrologiem 6p. Eustachego Ja- 
nuszkiewicza umieszczonym w Czasie. Naoczny 
Świadek, zawsze ma przewagę tam, gdzie dru- 
gi idzie tylko za podaniem, lub domyslem, 
a jezli sig pomyli,ito w dobrej wierze. 
Villepreux, ostatnich dni października 1874 r. 


Kochany Władysławie! 

Od młodu unikałem zawżdy swarów z panami 
literatami, to tem sprzykrzej dzić, w późnej mojej 
starości zadzierać z nimi. Przeczytałem jak tego 
|żądałeś, nekrolog 6. p. Januszkiewicza w Qzagie 
|z głębokim żalem i nie taję sig ze. zgorszeniem, 
iz powodu pokrzywdzonej w nim prawdy i sprawie- 
dliwości. Po żartkości myśli, po blasku i wytwor- 
ności. stylu. i wysłowienie, poznałem od razu pióro 
znamienitego estetyka, *) które i ja wysoko cenię. 
Zgorzkoislo mi naraz w duszy po tem rozpoznania 
pióra, Oczywiście uczony pisarz nekrologu, pisarz 
[^ młodszego, daleko młodszego. ode mnie pokole 
| nia, nie wyssał przecież z palos tego, co pisał © 
Panu Tudeuszu à o: Witwickim. Taki przenikliwy i 
wytrawny krytyk, à dal się szkaradnie zmistyfiko: 
wać jakiemuś cowemu Radziwiłłowi „pavia kochan 
ku.“ I dal się zmistyfikoweć do tego stopnia, n 
na ślepo uwierzył, jak mówią u nas na Ukrainie | 


E w świetle prawdy, nareszcie, że zostaje 
| 


*) Nekrolog ten nadesłany nam był z Paryża. Przyp. 
Red, Czasu. ! 


„w niebylice,“ to jest  baévie o, pierwszem . 
daniu i druku Pana Tadeusza? Aji o poczcięej 
sławy Stefanie Witwickim, w posluch jovo za ba- 
jarzem, bo go osobiście nie mögt znać sni widzieć, 
posunął się aż do karykatorowania. jego pięknego 
wizerunku, i aż nawet do potwarczego oskarżenią, 
przeciw któremu, jestem pewien, pr otestowaliby 
i wielki Adam i dostojny ksiądz Hieronim Kajsie- 
wioz, biograf 6. p. Stefana. ) Cóż to się wżdy świę- 
ci w tej dziwnej mietyfikacyj, kryjącej cel dla mnie 
nieodgadniony ? Pojmiesz i to mój Władysławie, 
jek mi boleśnie, słyszeć takie rzeczy o drubach 
młodości. Nie wątpię, że rozgłośny pisarz nekrolo- 
gu będzie mist.na sumieniu, 2 nie wiedzieć dla- 
czego, został rozpowszechniaczem wymyślonej 
legendy.i dał jej swoje iwie. 

Otóż Władysławie, whiew legendzie wymyr 
ślonej, jak najmocniej utrzymuję i twierdzę: 1) żę 
Ojciac twój podczas pisania i drakowania Pana Ta; 
deusza nie mieszks? w Saint-Germain; ***) 2) 2e 
Eustachy Januszkiewicz nie misł nejmniejszego ur 

**) Pisma X. H. Kajsiewicza. 

"mein Oto są adresy mieszkań Adama od przyjazdu je- 
go do Paryża aż do ożenienia się, to jest podczas pi- 
sania i drukowania Pana Tadeusza: 1) na rue du Mail, 
Hótel du Mail; 2) rue Richelieu, Hotel de Strasbourg; 
3) rue Louis-le-Grand; 4) Carrefour de LObservatoire ; 
5) St Nicolas d’Antin; 6) podróż do Szwajcaryi i polu- 
dniowej Francyi; 7) na rue St-Nicolas d'Antin drogim 
nawrotem, kędy skończył Pana Tadeusza, a więc mie- 


działu w nakladztwie i wydawnictwie wiekopomué- 
go poematu; 3) 2e Witwicki nie, byt ani korekto- 
rem, avi cenzorem, a tembardziej katem ukocha 
nego swego Pana, Tadeusza.; Twierdzenia powy2aze 
lepiej sig: rozjaśnią w dalszym ciągu tego listu. 
Prawdopodobnia, Władysławie, ., z pobożnością 
synowską; czciez, pamięć. wielkiego ojos, a i druhów 
jego umarłych i,żywych szanujesz (za co zięch cię 
Bóg błogosławi), ty odpytasz między emigracją, p 
czasach Tadeuszowych nie jeden.dowód, dd- 
pełniający lub podpierający moje twierdzenia... Pa- 
mimo czterdziestu lat qo przeminęły po nad, na- 
zemi: głowami od wyjścia na Świat, Pana Tadeusza, 
oprócz mnie, żyje drugi jeszcze przyjaciel; Adama, 
Ignacy Domeyko; żyją mnodzy, codzień. rzednieja- 
cy rodacy co mieli 2 nim zażyłość lub znajomość, 
i przechowują skrzętnie cząstki tradzeyi o epopei 
narodowej, urodzonej. na emigracyi. Pamiętsją mie 
wątpliwie coś o niej; O. Aleksander Jelowioki, Lu- 
dwik Nabielak, Franciszek Szemiotb, Lucyan Weisen- 
hoff, X. Jan Koźmian, Edmund Korabiewicz, Piotr 
Semeneńko, Leonard Rettel i zapewnie inei jeszcze, 
których imion na razie sobie nie przypominam. 
szkanie poblogostawione; 8) rue de Seine, Hotel de Seine, 
podczas drukowania Pana Tadeusza i 9) w Sèvres pod 
Paryżem, kędy doczekał się przyjazdn Celiny Szyma: 
nowskiej. Adresy te obojętne są dla ogółu publiczności 
polskiej, ale mają cong dla rodziny „Adama, jako przypo- 
mipające kawalerskie jego peregrynacye po Paryżu i w 
okolicach. (J. B. Z.) 


Po niemiłym polemicziym swarze, przystępuj 
teraz do obiecanych ei wspomnień o tw. j 
eu, podczas pisania i drukowania Pana Tadeusza. 
Myślałem, ze te. Wspomnieria o nim zagaję W ug: 
ozystszy sposób, to jest w spokoju ducha i roz- 
grzania uczucia, jakby to proystaio staremu przy- 
jacielowi. Niestety na razie mam umysł skolatany 
i w.sercu pełno: trosk. 

Okres czągu, w którym Adam pisał i drukował 
Pana Tadeusza, nie! długi, niespełna dwuletni, od 
września 1832 do lipca 1834. Po świeżam z nim 
zaprzyjaźnieniu się, nie odstepowalem prawie: Przez 
|te lata, cd. jego boku. Jak to już wiesz, mój Wła- 
| dysławie, zkądinąd, ojciec Twój wyduwił Pana 
Tadeusza na wsi. w Poznańskiem; tam obmyślił 
gierwszy plan poematu, i zaczął go od opisu dwo- 
ru szlacheckiego w Polsce. Pod jesień w roku 1832, 
kiedy przybjt do Paryża, druk Dziadów, Księga 
Pislgrzymstwa, potem redakoya „Pielgrzyma i 0 
rekta: pism Stefana, Gzrczyńssiego zajmowały mu 
wazyatek-ozas przez wiele miesię*y, że niemal cał- 
kiem odersahy go cd ,milezej pracy“ która już 
była opanowała całą jego wyobraźnię. Sród röänc- 
| rodnych zajęć»literackich i politycznych, użałał się 
ozęsto Adam przed przyjaciołmi najwiecej te, 
że te zajesia „dławią mu w pieluchach Ta í 
W. pogodairjszych godzinach! jednak Ge czesucgo 
zrgjuego 2yniay-dorzucal. dorywczo po kilkadziesiąt 
wierszy do swej „ulubionej powieści“ , jak ją sem 
nazywała Ot-czalo już wtedy Adama kilku rodaków, 
do których od razu po zapoznaniu się przy!gnal 
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siebie podejrzenie, jakoby 2 jego wiedzą nastąpiła 
publikacya znanych dokumentów soborowych. 

Bawi tu wice-prezydent namiestnictwa galicyj- 
skiego p. Bartmański. 


Mzym 8 grudnia. 


(4.) Figueredo baron d'Alhandra poseł nadzwy- 
ozajoy i minister pełnomocny brazylijski przy Sw. 
Stolicy po 25-letniem spełnianiu téj godności, zo- 
stał przeniesionym do Petersburga i temi dniami 
Rzym opuścił. Starzec ten spodziewał się tu zło- 
żyć swe kości, i Rzym stał się już wtórą jego oj- 
czyzną; pomimo to zmuszonym się uznał przyjąć 
poselstwo petersburskie i narazić się na zimna, 
xtérych żoną jego tak się lęka, jedynie aby módz 
pozostać w Europie a nie byé.w stanie rozporzą- 
dzalaości. Przeniesienie p. Figueredo po nad brze- 
gi Nowy jast rezultatem niełaski, i moze się uwa- 
żać jako istotne wygaanie dyplomatyczne. Prayezy- 
ną tego wszystkiego stał się jego ziomek i kolega 
baron di Pinedo. 

Baron di Pinedo przystanym był do Rzymu w 
n nadzwyczejnój dia złagodzenia nieporozamie- 
rządu brazylijskiego ze Stolicą Swiętą w sku- 
tek klątwy rzuconéj przez biskupów tego cesarstwa 
na fsrmazonów. Wszystko to powyżój przytoczone 
podaje do Gazeta d'Italia ż 4go grudnia znany jej 
korespondent p. t. „Kroniki Watykańskiój,* i wazy- 
atko to dotąd jest istotną prawdą. Wszakże w dal- 
szem rozwijaniu przebiegu tój sprawy przekształca 
fakta dowolnie i tendeneyjnie, by Stolicę Swiętą 
w niekorzystnem przedstawić świetle i w każdym 
czytającym tę korespondencyę wywołać oburzenie 
na kuryę papieską. Gdy zac tenże kronikarz wa- 
tykański na posłudze gazet liberaluych włoskich 
pozostający, jak wiadomo, zasila swemi kors- 
spondencyami niektóre czasopisma polskie, zwła- 
sz w Królestwie, a tam cenzura rządowa chę- 
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Stolicy Swietej 
ku niéj Tymezase 


Z powodu gwałtownego prześladowania kościoła 
i biskupów w Brazylii, L'Italie rzymska, która jest 
organem p. Visconti- Venosta ministra spraw zagra- 
nicznych, i ad usum zagranicznćj dyplomaoyi reda- 
gowang, taż gazeta podała temi dniami ważny ar- 
tykol p. t. „Powstanie klerykalne w Brazylii* gdzie 
powiada, iż powstanie to jak najbardziój przeko- 
nywająco usprawiedliwia politykę gwałtowną kan- 
olerza niemieckiego względem duchowieństwa kato- 
lickiego; mimoto Włochy niepowinny odstępować 
od systemu przez siebie dotąd praktykowanego, 
nawet w wypadku, gdyby wymagania kleru były 
przesadzone. 

W rozmowie nad powyższym artykułem rzym- 
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skiój L Italie, pewien dyplometo obeznany z poło-|go życzyć sobie musi, aby święta istniejące w zbyt 
żeniem rzeczy, i bacznia śledzący przebieg wło- | wielkiej „liczbie w własnym interesie ludności zo- 
skiój polityki, zagadnięty przezemnie o wyjaśnie- | stały o ile możności ograniczone, i dis tego rząd 
nie pozornćj sprzeczności w onym artykule, gdzie | musi to pozostawić uznaniu ludności , którą przez 
organ p. Viscontego aprobując politykę kanclerza, | pouczanie nałeży objaśniać, aby umiała cenić pra- 
oświadcza wszelako, iż przy swoim i nadal pozo- eg i wstrzymała się od świąt zbytecznych. ` 
stanie systemie wobec duchowieństwa katolickiego, | Mivisterstwgk wyatosowato teraz pismo „do Izby 
ów zapytany dyplomata z właściwą sobie przeni- | handlowej, w Btórem powiada, że obecnie także 
kliwością i trafnością sądu wyjaśnił mi: iż polity- nie ma powodu, aby odstąpić od okólnika z 20 
ka włoska w tym przypadku nie zadaje kiamu tra- sierpnia 1869 m, albowiem od tego czasu w sto- 
dycyjnój swój sławie najprzebieglejszój i najwyra- | sankach faktycznych do tej sprawy odnoszących 
finowańszćj; i mężowie stanu włoscy porównie z się, ani też w dotyczącem ustawodawstwie żadna 
p. Bismarkiem chog zagłady kościoła wraz z jego vie zaszła zmiana. Gdyby zresztą, dodaje rzeczo- 
instytucyami, wszakże, z wyrachowang powolnością In» pismo, 29 świąt kościoła grecko-unickiego i nie- 
i ociąganiem się biorą się do dzieła, oglądając się | unickiego, oraz 13 świąt żydowskich pozostały nie- 
na kanclerza Niemiec, ażali nie wejdzie znimi w|naruezone z powodu nieprzychylenia się do inter- 
układy i hojnéj nie przyrzecze nagrody za podję- | wencyi rządu odnośnych władz kościelnych, czego 
cie jego systemu w tępieniu katolicyzmu. Tym spo- | spodziewać sig można, natenczas usiłowanie znia- 
sobem za dogodzenie ewój nienawiści do kościoła, |sienia 15 lub 16 świąt kościoła katolickiego ritus 
jeszcze zostaną wynagrodzeni. Rewolucya chee tu] latini, z których każdego roku jedno lub kilka 
jeszcze być szozodrze zapłaconą, dla tego ociąga- | przypada na niedzielę, mogłoby być uważanem ja- 
niem się chce wyzyskać swe położenie. ko krok nienawistny i nie można się spodziewać 
Prezes ssnatu p. Des Ambrois de Neväche wkröt- | przychylacsei władz kościelnych, 
ce po swem zamianowaniu i po jednorazowem prze- ua 
wodniczeniu w senacie umarł nagle 4go i przygo- 
towują mu tu świetny pogrzeb. 


Niemcy. 
(Sprawa. Arnima). 


Po odczytaniu wszystkich dokumentów, o których 
ówią wozorajsso depesze, przystąvił sąd do prze- 
słuchania świadków: 

Reden ambasady w Paryżu v. Wesdchlen stwier- 
dza zeznanie Aruima, że lokale kancelaryjne w Pa- 
ryżu sy nader saczuplo, tak, iż łatwo mógł się za- 
kraść nieporządek. Świadek przypomina sobie, że 


Lwów 11 grudnia. Czytamy w Gaz. Lwow- 
skiej: Stara Presse podała przedwczoraj artykuł) m 
wstępny przeciw galicyjskiej Radzie szkolnej, w 
którym przytacza rozmaite ustępy niby z książki 
do czytania dla szkół ludowych, Ustępy 
te kreślą tendecyjnis stan opłakany wiséeian nie- 
mieckich w przeszłości i mają według Presse na 
celu szerzenie niechęci ep pz: zpw Arnim żegunjąc się z nim rzekł, iż zabiera akta 
an rape e Fr preywigzamia mu TE, 788 | kościelno-polityczne, aby nie nagabywano Hohen- 
nie podaje tytułu owej wrzekomej pps do 0%)" lohego. Na zapytanie Dockhorna potwierdza świa. 
tania, nadmienia ‘tylko, 46: wyszła we on w I. dek, że częsta kanceliści zabierają akta do aw jej 
72. Już ten sam szezegól obala jej oskarżenie kancolaryi, która jest na drugiom piętrze, oraz ża 
klucz od archiwum był wprawdzie w przechowsniu 
Arnima, lecz berdzo często invi urzedvicy brali go 
od niego; wreszcie, że Arnim odjeżdżeł w wielkim 
pośpiechu, 

Sekretarz ambasady Hammersdorfer powta- 
rza te same okoliczności i zeznaje, że rozmaite 
akta zapisana są pod jednym numerem, lecz bez 
przytoczenia treści; dopiero czasem później nastę- 
puje uzupsłajenie. Na zapytanie Dockhorna stwier- 
dza świadek, ża Arnim ma krótki wzrok i często 
nie mógł znaleść aktów, których żądał. 


1 
1 


za 
ze 


Podobne zeznanie złożył dawny urzędnik amba- 


sady Höhne. 

Następnie użalał się prokurator, że w ostatnim 
numerze Vossische Zig zamieszczoną jest cala mo 
wa Dockhorna, jaką miał na posiedzeniu tajnem. 
Ponieważ nikt inny zrobić tego nie mógł, jasną 
więc jest rzeczą, że publikacya ta wyszła od stron- 
ników oskarżonego. Jakie wnioski uczyni proku- 
rator, tuts] to nia należy, lecz widać tylko z tego, 
czego się spodziewać można od tamtej strony w ra- 
zie posiedzeń tajnych. 

Dockhorn odpowiada szorstko, iż dobrze wie, 
co ma robić; sprawozdania z posiedzeń tajnych 
zawsze są w dzienuikach umieszczane, a prokura- 
tor niech sobie robi, co mu się podoba. Ten, kto 
spowodował ogłoszenie, będzie się umiał wytłu- 
maczyć. 

Prezes oświadcza w krótkich słowach, że spra- 
wę tę uważa za valatwiong. 

Radca tajny Gasperini, obsonie zatrudniony 
przy ambasadzia niemieckiej w Wiedniu zeznaje, 
że w biurze br. Árnima leżały stosy dzienników, 
które służba musiała uprzątnąć, przyczem nie je- 
den dokumext mógł zaginąć. 

Hr. Arnim. wylicza brakujące pisma i przyznaje, 
że odpowiedzialnym jest za nie. Ma burdzo krótki 
wzrok, wskutek czego nie wszystko łatwo może 
spostrzedz. 

I tak, kiedy był posłem w Rzymie, zastępując 
równocześnie Sskeonię, przysłał mu hr. Beust akt, 
do którego dołączony był weksel, za który hr. Ar- 
nim był odpowiedzialny. Wekslu tego nie mógł od- 
szukać i myślał, że zaginął, a jednak znalazł się 
później. To samo inne akta moze zostały gdziein- 
dziej włożone jak należało. 

Prokurator ¿ada zawezwania dawnego naczelnika 
biura prasowego w Paryżu Lindena. Sad nie 
przychylił się do tego wniosku, ponieważ zeznania 
tego ówiadka nie mają znaczenią. 
Lewis i ] 1 
dzął się z nim y kwestyi skargi cywilnej, którą 
świadek uważał za możebną, chociaż urząd kan- 
clorski z pewnością zrobi zarzut niekompetenoyi. 
Innych szczegółów o aktach świadek nie wie; dzie- 
lit także zapatrywanie, że hr. Arnim nie jest obo- 
wiązany dawać z Nassenheide wyjaśnień urzędo- 
wych. 

Dr. Dockhorn wnosi, aby przesłuchać jako 


Profesor hr. Arnim 
4 W 30 przeGmiotem 

poczem minister spraw wewnętrznych wydał w d. 
20 sierpnia 1869 r. okólnik, w którym jasno jest 
określone stanowisko rzadu w tej sprawie. Oköl- 
nik ten przypomina, że to zupełnie zawisło cd u- 
mania pojedynczych osób, samodzielnych, czy chcą 
lub nie chog obchodzić świąt swego kościoła lub 
stowarzyszenia religijnego, ograniczone bowiem są 


jnie brał na seryo. Sąd raradziwszy 


X. Lepiarza w Pstrągo 


torą | 


tylko co do robót publicznych w niedziele i co do 
innych czynności przeszkadzających służbie bożej, 
w pobliżu kościoła odbywanych, a to w myśl art. 
13 ustawy z 25 maja 1868 r. o stosunkach mię- 
dzywyznaniowych. W obscnym stanie ustawodaw- 
stwa rząd nie może wywrzeć wpływu rozkazujące- 
go na zmniejszenie, a względnie zniesienie świąt 
uroczystych, jakkolwiek ze stanowiska gospodarcze- 


świadka Dra Munkla, który także w tej sprawie 
był zspytywawy, oczywiście, jeżeli to nie będzie 
powodem usunięcie go od obrony. 

Sąd zastrzega sobie powziąć w tej mierze u- 
chwałę. Prokurator uprasza o stwierdzenie, że tylko 
na niektórych dokumentach porobił Arnim złośliwe 
dopiski, gdyż z tego udowodnić można jego ów- 
czesne mniemanie o własności. 


— marame ms — —— — 


Dr Dockhorn: My tego wcale nie zaprzecza- 
my, uważamy to tylko na rzecz drobiazgowg, gdyż 
do pism prywataych nie potrzeba dopisków. (Smiech). 

Następnie odczytano dalsze depesze. W jednej 
z nich pisze Bismark do Arnima: „Nie daj się Pan 


w błąd wprowadzić tem, że przybyły do Paryża | 


książe Orłow ma opinię, jakoby używał sympatyj 
francuskich i miej Pan do niego zupełne zaufanie 
jako do przyjaciela Niemiec*. 

W drugiej depeszy objawia Bismark swoje zdzi- 
wienie i ubolewanie, ża Arnim jeszcze mniema, iż 
Kreuzzeitung jest inspirowaną i prosi, aby nie 
przyjmował korespondenta tego dziennika, aby uni- 
knąć nieporozumień w Paryżu. 

Bismark zwraca uwagę, że pałac ambasady strze- 
że policya francuzka, że zawsze przynajmniej jeden 
straänik policyjny jest w pobliżu; przypomina kra- 


|dzież u Goltza. 


Dziś otrzymaliśmy w procesie hr. Arnima nastę- 
pującą depeszę: 
Berlin 11 grudnia. 


Radca poselstwa Bulow zeznaje, 2e nie miał 
powodu widzieć oo innego w raportach Arnima o 
artykułach w Echo, jak to co w nich było. Do- 
niesienie Echa z 22 września telegrsf wał kancle- 
rzowi do Warzinu, ten polecił traktować -artykul 
ironicznie i rozgłosić go po dziennikach niemie- 
ckich, jeżeli się Arnim na to zgodzi. Juko Arnim 
zgodził się. Odnośne sprowozdanie Arnima o ar- 
tykułach eha przedkładzł Oseaczowi w Baden 
9 października; zupełnie nie wiedział o tem, Ze 
Kshldea jest tylko autorem podstawionym. 

Swiadek Landsberg z Paryża przyznaje, że 
tak zwane „odkrycia“ posłał do Pressy, odmawia 
jednak zeznania co do tego, czy w ich ogłoszeniu 
brał Arnim jakikolwiek udział, powołując się na 
przapisy ustawy karnej, która ją świadko- 
wi usunąć się od zeznań, ie przy- 
nosi nieuniknioną szkodę je Okazane 
sobio, a w akcie oskarżeni isty, u- 
znaje świadek, jako od niego pe Co do 
nabycia dziennika Arnim kolka % nim kore- 
spondował, świadek jednak n 


się nad tem, 
czy należy odebrać przysięgą od Landsbe 
chwalił odebrać przysięgę z wyjątkiem co 
zuah na pierwsze pytanis o ogłoszeniach J d 
Po odebraniu przysięgi od Bulowa i Landsberga 
posiedzenie do jutra odroczono. 


Kronika miejsoowa | zagraniczne. 


Mrakow 12 grudnia, W szeregu wykładów 
publicznych na korzyść Towarzystwa bratniej pomocy 
uczniów uniwersytetu, odczyt wczorajszy Dr Ignacego 
Skrochowskiego: „O krakowskiej szkole sztuk pię- 
knych* winien byt} liczniejszą zgromadzić publiczność, 
już ze względu na aktualność przedmiotu. Na wstępie 
rozwinął prelegent początki, motywa niedawno zrodzonej 
u nas sztuki, przedstawił jej duchowe pokrewieństwo 
z poezyg i spuściznę, jaką po niej objęła, a znać było 
w przedstawieniu zarówno głębckie wniknięcie w po- 
traeby duchowe u nas, jak prawdziwe zrozumienie wa- 
runków i powołań sztuki w ogóle. Koleje szkoły sztuk 
pięknych kilkoma naszkicował rysami, a mówiąc o obe- 
cnym jej stanie, wskazał, że posiada wszystkie moralne 
i artystyczne warunki do zsjęcia stanowiska w dziejach 
sztuki, lecz brakuje jej tylko trzech rzeczy: pieniędzy, 
pieniędzy i pieniędzy. Na zakończenie wskazał zadanie 
przyszłe sztuki polskiej i potrzebę rozwinięcia. malarstwa 
religijnego. 

— Pierwszy poczet siedmiu odczytów publicznych na 
rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwer- 
sytetn Jagiel. zakończony zostanie w poniedziałek od- 
czytem prof. Dr Alfreda Biesiadeckieg o o god. Gei 
wieczór w sali Rady miejskiej. Tytuł odczytu jest: 
„Zdrowie i choroba — życie i śmierć“. 

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od A. hr. Krasickiej z Leska 
50 vir, cd X. D. Sulikowskiego w Stocinie 10 złe., 
od X. J. Rybickiego w Wierzchosławicach 5 złr. 

— Na pogórzelców w Gorlicach otrzymaliśmy od 
p. Suchodolskiej ze Lwowa 10 złr.; ze składki w ko- 
ściele w Szczyrzycu przez X. G. Znamirowskiego 10 złr.; 
ze składki w kościele w Górze $. Jana przez X. A. Bryję 
12 złr.; ze składki zebranej przez X. Lepiarza w Petrą- 
gowej 8 złr. 38 cent. Na kościół w Gorlicach od p. Su- 
chodolskiej we Lwowie 5 vir, ze składki zebranej przez 
wej 8 air 38 c.; p. J. Rosenthal 
2 dr, 

„= W stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda“ p. 
J. Dobrowolski będzie miał d. 14 grudnia o godz. 8 
wieczór wykład o „Cechach rzemieślniczych, “ 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon- 
skiego otrzymul od p. Władysława Kowalskiego obraz 
przedstawiający ŚŚ. Jana Kantego i Stanisława; od p. 
Lucyana 'Siemieńskiego 15 rycin; od p. J. Jaworskie- 
go szczątki popielnic i narzędzi krzemiennych 2 Ko- 
bylnicy wołoskiej w powiecie Cieszanowskim; od X, A. 
B. Okmińskiego proboszcza z Dydynisc rękopiśmienną 
ralacyę o poszukiwaniach archeologicznych przedsięwzię- 
tych w r. 1822 w Bilozach w powiecie Czortkowskim; 
od Rektora Dr. X. Bratranka zabytek z wykopaligka 
między Baranem a Dziekanowicami pod Krakowem. 

— Ze względu na pojawiające się objawy ospy i szkar- 
latyny, Dyrekcya policyi przypomniała doróżkarzom za- 


Arvime | 
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kaz przewożenia na cmentarz zwłok dzieci, a to pod ka- 
rą od 5 do 100 złr. 

— Wezoraj wieczór straż policyjna przytrzymała na 
Kleparzu wóz z koniem skarogniadej maści, bez właści- 
ciela. Nikt przez dziś nie zgłosił się o takowe. 

— Wezoraj wieczorem kominem z domu po L. 249 
przy ulicy Żydowskiej zacząły wylatywać iskry; z tego 
powodu przybyła na miejsce straż ogniowa. Przyczyną 
tych iskier było, że zapalono wiórami w piecu. 

— Do Bady powiatowej Staromiejskiej wybrano dnia 
2 b. m. z gmin wiejskich p. Jana Wagnera, kapi- 
tana nieczynnej służby krajowej i burmistrza w Starem 
Mieście. 

— We Lwowie umarł onegdaj Aleksander Szasze- 
wski, urzędnik konceptowy Wydziału krajowego, licząc 
lat 44. 

— W Przemyślu zakończył się d. 5 b. m. proces 
10 dni trwający o pódpalenie. W Iwoniczu , majątku 
hr. Michała Załuskiego, trzymał po ojcu i dziadzio. pro- 
pinacyg Benjamin Heller, lecz mu ją wypowiedziano na 
nowy rok 1873. € wypowiedzenia dzierżawy 


| 
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Od ¢ 
| stety razy podpalano właściciela i zrządzono mu szkodę 
na 20 kilka tysięcy reńskich. Równccześnie hr. Zalu- 
ski, jego rządzca i Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie odbierali listy bezimienne bądź z po- 
gróżkami, bądź z przestrogami, iż pożar jest karą za 
usunięcie Hellera z propinacyi. Listy te spowodowały 
uwięzienie Benjamina Hellera, dwóch braci jego Baru- 
cha i Abrahama, oraz szwagrów jego Berla Zellera i 
Dawida Leckera jako podejrzanych o podpalanie. Syd 
przysięgłych skazał Benjamina Hellera na lat 16 wię- 
zienia, dwóch braci jego na 12 lat, Leckera na 8 mie- 
sięcy, a Zellera uwolnił. Skazani zanieśli skargę o nie- 
ważność, f 

— Nr 49 Prawnika zawiera: „Rzecz o projekcie 
nowej ustawy karnej,“ przez prof. Dr Aleksandra B o- 
jarskiego;— „Uwagi nad ustawami zakładanie ksiąg 
gruntowych w Galicyi regulującemi ; — „Przegląd tygo- 
dniowy;* — „Praktyka sądowa i administracyjna ;* — 
Wiadomości potoczne. 

— Peszt 9go grudnia. 

Stowarzyszenie bratniej pomocy Polaków w Buda- 
peszcie odbyło d. 29 listopada walne zgromadzenie. 

Dochody wynosiły 276 Ar. 48 C., wydatki 215 gir. 
28 c. Majątek Stowarzyszenia podniósł sig do 621 zr. 

Po wysłuchaniu tego sprawozdania, Zgromadzenie 
przyjęło jednomyślnie porządek opieki nad chorymi 


y. | członkami i posługi dla zmarłych. Porządek ten (sto- 


tucyi opiekanów i wsparciach tygodniowych w razie 
choroby, jakoteż przyozynianiu się z kasy do kosztów 
pogrzebu. WEN 

Zgromadzenie wybrało nowy zarząd, a mianowicie : 

B Wiad. Goloberskiego prezesem, Teod, Ma- 
chnickiego/wiceprezesom, Lud. Stempienis skerb- 
nikiem, Zeg. /biebsteina sekretarzem, Klem. Mias- 
kowskiegg bibliotekarzem, oraz pp. J. Sowin- 
skiego, Ad. Ruszkowskiego, Ant. Hojnackie- 
oi Ant. Hoboze. 

: Stowatzyjszenie bratniej pomocy Polaków w Buda- 
peszcie chcgu. oddać publican oześć zasługom i pun 
| wiska 6. p. Anürzeja Zamoyskiego, żariądziło = d. a 

listopada nabożeństwo żałobne w kościale OO. lir 
kanów, na które zaprosiło wszystkich Polaków: w wę E 
peszcie przebywających »,jakoted przyjaciół Polski. Da" 
żeństwo odbyło się uroczysicie przy licznym udziale ro- 
ldaków i Węgrów. N à 

— Nr 487 Klosów zawiera de „Pomyłka serca.“ Sakic, 
przez Jana Zacharyasiewicz%j— „Korespondeneya: 
Rzym;— „Nowoczesna ciekawość,“ &przez *** (a es 
„Wiktora Hugo, legenda wieków. SBigdni fycerse: Rer: 
radnus,* przekład A, N. Korzeniowyskiego (G-A SĄ 
„Przegląd teatralny,“ przez Heoryka S t nve;— „Listy » 
J. 1. Kraszewskiego; — „Urywki ihietoryozoficzne, 
przez J. T. Hodiego;— „Wystawa rihlnicza w War- 
szawie,* przez R. z 10 drzeworytami ; „Ouizot 
(u rycing);— „Kronika lwowska (dok);“ %— „Przegląd 
polityczny;* — „Od Redakcyi.* * 

— Doszła nas broszura po niemiecku wyd' na w Zu- 
rich p. n. „Banda polska fałszerzy, oraz rosyj radzcy 
stanu i ich ajenci*, wydana przez Zgromadzeignie Wy- 
chodzców polskich w Szwajcaryi, dla wykazania” że do 
podrabiania rosyjskich biletów 50 rublowych „ppależeli 
urzędnicy i ajenci rosyjscy, którzy wciągnęli we swój 
interes kilku wychodźców polskich, jak Stępkowal diego, 
Mikoszewskiego, Kuczyka, Wilkoszewskiego, Zielińskie Fo, 
Waźniewskiego, Lachmańskiego. Broszura ta odnosi 8 
|do znanego: procesu w Yverdun. i 

— W ostatnich dniach listopada stanęło dwoje osób 
w gospodzie w Wieleniu i zapisało się jako małżeństwo 
8 izraelickiego. Niebawem umarła kobieta, a jej 
towarzysz wyniósł się gospody. Kahał przeto zajął 
[sig pogrzebem i pochować kazał umarlg na cmentarzu 
żydowskim. Później jednak dowiedziano sig, że była 
to chrześcianka wyznania ewangielickiego i nie poślubio- 
na swemu towarzyszowi. Żydzi więc wykopali zwłoki i 
usunęli z cmentarza, a pochowano je na cmentarzu 
ewanzielichim. Nie zrobiono z tego wypadku żadnej wrza- 
wy, jaka w Prusisch zawsze powstaje, gdy ksiądz ka- 
bolicki nie chce przyjąć innowiercy na cmentarz; a 
cóżby dopiero się działo, gdyby kazał wydobyć zwłoki 
z grobu? 

— Nakładem księgarni G. J. Manza w Wiedniu, 
firmy znanej z wydawnictw na polu prawniczem, wy- 
szedł teraz z druku w języku niemieckim: Spie zu- 
pelny wszelkich ustaw krajowych. Jestto dzieło 5cio 
tomowe zawierające wykaz wszystkich ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych, obowiązujących od r. 1849, aż do 


pup już tymczasowo) opiera się głównie na insty- 
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do pisani 
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gal. Odwiedzali Adama wtedy ilumnie jako sły 
nego już autora Wallenroda, Dziadów, i Ody 
Młodości, rozbitkowie powstania listopadowego, 
roznamiętnieni, krzykliwi, powracający z Tarann 


po 
iarkowańszych osób i tem samem 


departamentach. Dotknęła ta proskrypcya i wielu 
innych rodaków, qsobliwie z młodszych, uczęszcza- 
jących na wieczory u Adama. Zkądinąd: także 
uderzyły un nas bolesne zawody i szkody. Po 
niefortunnej wyprawie Zaliwskiego rozpostarły się 
i w Polsce okrutne Mikolsjowskie prześladowania 
i katusze. Chodziliśmy po Paryżu przygzębieni ra 
ducha i jak z krzyża zdjęci. Adam opłakane te 
wypadki przebolał z nami jak najdotkliwiej w głębi 
swej duszy: sposępniał bardzo i począł się od- 
osobniaé. Zeat on wszystkich zasłużonych spół- 
emigrantów, cenił ich, poważał i udzielał sig ka- 
żdemu na zawołanie, ale odtąd najochotniej 271 
jeno w otoczeniu wypróbowanych przyjaciół, Ku 
ukojeniu powszednich smutków i oderwaniu się od 
piekącej obecności, Adam jął się z wielkim wysił- 


i|kiem do pracy umysłowej, która poszła zaraz na 


Nastąpiła re 
przeciw spraweom ruchu i eprzymierzeńcom ich, a 
Kluby zaraz rozwig- 
członków komitetu internowano w odległych | 


pożytek zanischanemu Panu Tadeuszowi. Pielgrzym 
ustał już był od niejakiego czasu, a i druk pism 
Garczyńskiego zdążał ku końcowi: czuł się wtedy 
swobodniejszym od roztargnieh i tem uparciej 
wziął się do pisania. Z początka pisanie to szło 
twardo, aż rozgrzat się w duchu i wkrótce tem 
okwiciej dlań wytrysnęło źródło Hinokreny. Napi- 
sał drugą i trzecią księgę Pana Tadeusza Przy 
czytaniu piękniejszych ustęrów z poematu, którego 
nie znaliśmy jeszcze rozmiarów ani obejmowali 
całości, napędzał i nas do pracy, osobliwie do 
pracy wewnętrznej nad sobą. Radził, abyśmy za- 
niechali na czas reformy społeczeństw, aż on i my 


z nim zreformujemy się sami wprzódy, aż roznie- 
cimy w skołatanych sercach stygnącą wiarę, miłość 
i nadzieję. „Smutni, chorzy, my zamiast cieszyć 
się i leczyć, wolimy wzajem siebie smucić i kale- 
czyć * W rzeczach wiary wszyscyśmy już wtedy 
stali w Kościele, z odcieniami przeróżnych, osobi- 
stych uwidzeń przeciw Jesuitom i księżom, które 
drużba Jański usiłował zharmonizować, mając upa- 
trzonych w Paryżu i w okolicy doskonałych spo- 
wiedników. Około tego czasu zaczęliśmy u Adama 
spólne modlitwy, które wygłaszał najstarszy wie- 
jkiem Antoni Gorecki z oaobnem namaszczeniem. 
Ku wiośnie zapachnął' Adamowi las, opanowała 
tęsknota za wsią, poetycka tęsknota, którąśmy 
obadwaj zawżdy po bratersku spółczuli. Na razie 
| miał różnego rodzaju zobowiązania, co nie pozwa- 
|laiy mu wychylić się za Paryż. Ogród Luxem- 
| burski wtedy okazały, przestronny, zaciszny, ngcit 
go ku sobie, główiia z powodu Pana Tadeusza. 
Domeyko, uczeń szkoły mio, miał mieszkanko o 
kilkadziesiąt kroków od tego ogrodu, z oknami ra 
wsze strony jak w latarni, w którem tylko nocle- 
gował. Adara, w nadziei że użyje słońce, do nie- 
go się wprosił i rozgościł się na dobre. Niestety, 
na wstępie zeraz spotkała go najnieznośniejsza 
przygoda. 


| 


(Ciag dalezy nastąpi). 
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Wien, Sonntag den 13. Decem ¡ber | LSTA 


Ne euen i Freie ien 1 Preſſe länger NE man hört te, das hte Budget acha ein "be | Em nicht verſäumen, fib für den „großen Tag“ poran 
mittags. iit aufweiſen Serbien ift noch nicht. fo. civilijirt, um einen bereiten, an dem bie Sonne der Unabhängigkeit den Gipfel 
— II AAA en Ueberſchuß der Ausgaben über die Einnahmen des Rajan röthet. 
Wie en, 19 December, | Torten 1 Muthe $ hinzunehmen, man denkt an der unteren Vor a man bei der Idee, daß ein ſerbiſches 
Wer den Serben ſagen würde 5 fie kein politi ich ü patriarchaliſch; man verlangt von Mini 1 ſolche Ziele verfolgt, ben Odwarmern an der 
reiſes Volk ſeien, der käme wahrſch Lo ſehr übel bei ihnen | ; Finanzmini iſter, daß fh, einen Spar⸗ | u Lac chat grimmig den Text gelefen. Seitdem haben 
au. Sie tragen bas Bewal ötſein i en daß fie bie adore: pfennig zuri tdlege = atitgy nicht für dern für ſich die Verhältuiſſe jo geändert, daß man „groß erbiſche“ 
Se Herren der Ball AC und ihre ganze das Vaterland Ideen mit ziemlicher Ruhe hinnimmt. Die chriſtlichen Der 
Politik gipfelt in dem So age: Un er Vaterland muß « größer Das Miniſterium Marinovic ſtand jo eens auf Mp RJ, 2 Ban du pne "Rot, d ¿Ana sent 
fein. Man kann ihnen diefe überfehän umende Phantaſie kaum | febr ſchwachen Füßen, als die letzten Wahlen für die noch keineswegs munsig, und wie 5 lang E. MM pa 
login ies ent en Skupſchting ausgeſck viber den Ein heftiger W ahlkampf ihre Gretag ung noch [ai auf li warten 
übelnehmen, wenn man ihre Eigenſchaften und Fähigkeiten he unvUt A i Aa je A| affe. Aber die Türkei hat Hey fo [el : alien Credit G 
mit denen der anderen Bolfsftimnie Der europäiſchen Türkei entbrannte im ganzen Lande. Das Feldgeſchrei lautete aller⸗ | PT iu Be ée - an ñ Me PR be me a um ZE WI bis 
vergleicht. Sie find tabfer und kriegeriſch, während jeder | dings mie anderwärts: regierungstren ini oppoſttionell. | 115 85 Ma eur a prer 1 — e ag déi zweifeln : 
ep i ż Get Förhör n fe Rumän Aber letztere Bezeichnung bedeutet in Serbien nicht blos cine | SUN tan macht alſo den Serben kein Verbrechen mehr 
Bulgare die Friedensliebe verkörpert und die Rumänen ber ere zeichnung i = liche daraus, wenn fle au ; e glauben EE POENA 
trotz der jüngſten pompöſen Manöber nicht in hundert Jah⸗ ant i⸗miniſterielle, ſondern meiſt auch eine anti⸗ pes Ache Er We nünfti find Raar lüſtern als ki ean 
cen eine tüchtige Armee een werden. Man | C eſinnung. Noch hat die Familie Karageorgievich zahlreiche "^ Ai uid (ai: à 1 (bein CMM Träume tenet 
braucht nur ein ſerbiſches und ein rumäniſches Bataillon 2 hänger in Serbien, noch iff bie Legitimität ber Dynaſtie 9° lte lg eg das Mara are falls der berlin » 
mit einander zu vergleichen, um den großen Unterſchied ber Obrenopich vielen e einflußreichen Leuten ſehr e Es gibt 1 GC hod Reng “Miletic 2 aber Ee Be Cie 75 
beiden Völker herauszufühlen. In der Politik find bie Ser» | hartlöpfige Ketzer da unten, welche der unmaßgeblichen Ane | - ? Ee as M = APA pr ah inire Zr 
ben febr häufig Kinder, unter "ben Waffen Männer. Die huldigen, daß ein Meſſerſtich kein beſſerer Rechtstitel hie A dann JO egre ss EN E 
chriſtlichen Nachbarn erhöhen ihren Stolz, und die Türken ei als Piſtolenſchuß, u b daß Georg Czerny am Ende > a A eier, M ae aa, "Gabinet d 
fürchten fie nicht. Seit einigen Jahren haben fid) bie Zus ein achter held geweſe lehren dieſer Verſtockten, daun 3 e er heit an 8 dees pur iy dé 
ſtände des ottomar ae Reich ches fo verſe chlechtert, daß es i P Opfer von Opt ioe licht beſonders betrauern, d rac uk ^ ate f id ET a bud ho ode 
kein Wunder ijt, wenn in Belgrad bie alten ſtolzen Hoff⸗ traten bei den letzten Wahlen C Landidaten auf, und Einer WS die Pforte zu der Räumung der ſerbiſchen Feſtungen 
nungen wieder au fteben. Man baut in K Konſtantinopel Panzer- von ihnen ward in dem Augen „ als ſein Name aus ber ne e — e 
ſchiffe und beſitzt einen Bahnhof; aber im Serai, dort, wo Urne hervorging, von den Anhängern der Regierung ermor⸗ Geſterreichiſl Rei 
Regierung thatfächli durch die Launen eines unum⸗ | Det. Dieſes ſelbſt in Serbien etwas ungewöhnliche Wahl⸗ Peſterreichiſcher Reil chsrath. 
änkten Herri IE geleitet wird, waltet bie reinſte orien SE machte bbjes Blut. Als die Skupſchtina zu] ammen? | LU mien n, 19. Secember. 
T Die Türkei verliert allmälig alle ihre trat, zeigte es ſich ſogleich, wie arg der officielle Belgrader Heute wurde vom Abglordnetenhauſe das Bu o; 
je mehr fid) diefe von ihr zurückziehen und Telegraph gelogen, als er meldete, die Neuwahlen feien pa elsminiſteriums in Berathung gezogen, i 
danken vertraut machen, daß die tolle Geld⸗ überwiegend regierungstreu ausgefallen. Kaum hatte Europa | einer Beſprechung ber allgemeinen wirthſchaftlichen Lage kann 
welcher ſich der gegenwärtige Sultan trotz die Kunde vernommen, das Miniſterium Marinovie fet in kein . des Voranſchlages lebhafter auffordern al 


ine 
A 
pl 


der furch tbaren Noth des Wei ches hingibt, der Anfang vom ſeiner Stellung befeftigt, als es auch ſchon fiel. Der Abgeordnete Bidod, Der D der 
Ende fei — deſto ungeſtümer drängt ſich in Serbien das Das neue Cabinet, an deſſen Spitze der bisherige Mi⸗ kannten Petition der Eiſen⸗ und Montan⸗Indn keen und 
Verlangen nach Unabhängigkeit hervor. niſter des Innern, Czumie, ſteht, hat en viel entſchie⸗ einer der entſchiedenſten Befürworter der ſtaatlichen Inter⸗ 
Dieſe Stimmung des Volkes hat ganz ſicher dazu bei- | benere Färbung als das frühere. Von den meiſten feiner vention zu Gunſten der nothleidenden Induſtrie, verſuchte es 
getragen, das Miniſterium Marinovic zu ſtürzen. Diarinos | Meitglieder, denen das Alter noch feine Schneeflocken auf auch, die Aufmerkſamkeit des Hauſes nochmals auf die öko⸗ 
vie war den nationalen Heißſpornen zu zahm, zu vorſichtig, das „Haupt ſtreute, wird mit Beſtimmtheit verſichert, fie ge» nomiſche Nothlage zu lebe n und der Regierung die Be- 
er EM ihnen nicht als Vollblut⸗Patriot. Hatte er doch nur | hörten den „Sungetiberalen", D.5. der grofferbi "éen Partei ſchleunigung der in ihr Programm aufgenommenen Eiſen⸗ 
darum . Niftie Stelle eingenommen, weil er be i den zéi Die erſte That des Miniſtez as Gzumie foll zwar in bahnbanten ans Herz zu legen; aber der wackere Abgeord⸗ 
Mächten in den Verdacht gerathen war, gro erbi ſche Pläne einem Rundſchreiben an die 9 tächte bejtehen, worin bor: und nete ſprach vor theilweiſe geleerten Bänken und einem uns 
zu begünftigen. Das Cabinet Marinovie got außerhalb tbeuer verſichert würde, Serbien wolle der Pforte gegen! über ruhigen Haufe, welches f ‘See mitunter ſchlagenden Ausfüh⸗ 
des Landes und bei der Bevölkerur ig ſelbſt für ein zah⸗ keineswegs „aus dem Rahmen der Verträge heraustreten“; | rungen nur ein halbes Ohr lieh. Das Abgeordnetenhaus 
mes, vorſichtiges, dazu beſtimmt, das Mißtrauen der Türkei aber man kann ſich darauf verlaſſen, daß man von jetzt an nimmt — das zeigt ſich bei jeder Gelegenheit — mit Uns 
zu beſchwichtigen. Es erntete dafür wenig Synipathie, und | in Belgrad größere Anftrengungen machen wird, den bewuß⸗ geduld und Abneigung jede Mahnung an die Kriſe 
man wartete nur auf eine Gelegenheit, es zu ſtürzen. Wła: | ten Rahmen zu ſprengen. Jung⸗Serbien ſchöpft friſchen entgegen, und die heute überaus vernehmlichen Symp 
rinovic ließ den jungen Fürſten nad) Konſtantinopel und Athem und wird jeden Anlaß benützen, um die Selbſt⸗ tome dieſer Ge fühle waren für andere Mitglieder 
an die europäiſchen Höfe reiſen. Der Beſu ich am Goldenen ſtändigkeit des Vaterlandes zu vergrößern und das Band, des Hauſes keine beet liad: ee dem Beiſpiele des 
Horn verletzte die ſerbiſche National⸗Eitelkei it, die Rundreiſe ward durch welches das Fürſtenthum noch n ot der Türkei zu⸗ Barons Bide d zu folgen. Die parlamentarijihen Lebeng- 
als Ver ſchwendung betrachtet. Was hat das Land von den ſammenhängt, möglichſt zu lockern. Allerdings wird vie | geifter wurden erſt wieder wach, als die vom Budget⸗ 
f auſend Ducaten, welche der Fürſt auf won Vergnü⸗ | Sorge für die inneren Angelegenheiten die jem Streben für | Ausſchuſſe beantragte Reſolution, betreffend die Ueberſtellu ng 

verbraucht hat? fragten die ſerbiſchen Vol ksmän⸗ die erſte Zeit das Gegengewicht halten. ES gilt nicht nur, | der gewerblichen Fachſchulen aus dem Budget des Handel 
Miniſterium konnte darauf keine beſtimm > Ant» zahlreiche nothwendige Reformen durchzuführen, fonbern erſt miniſteriums in jenes des Unterrichts miniſteriums, zur Ber: 
, und die Gefichter der Bürger wurden fae und! die ne à befeltigen. we ebenbei wird man natürlich in | Handlung kam. Es verdient govotgevepet zu werden, daß, 
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Feu 1 3 leion, fragte ev. den j ſpaniſchen Gejand ten, Dem ev Die Penney des anzubeten, fand er nur Worte er agen für das 
das dd Louvre machte. „Das Escorial ift. etwas ganz Anderes,“ niederträchtige Heillofe Babylon: „Mich ſchmerzt mein 
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" ARE f antwortete Don Pedro de Toledo mit grańdezzenbafter Gee Exil,“ ſchreibt er einem Freunde, ich verabſcheue die 
Paris und die Provinz. ringſchätzung, im ſtolzen Tone der Spanier jener Zeit. Aber ie Givilifation unb fage Jedem, der mich hören will: 
(Mach Proudh o n's A der fchlagfertige Bearner erwiderte lächelnd: „Allerdings! | Fugite de medio Babylonis. Nur an den Ufern des Doubs, 
Fürſt Schwarzenberg und ein ruſſiſcher General ſtan⸗ dock ch was dem Escorial immer gefehlt hat, iſt ein Paris des Ognon oder der Loire werde ich Ruhe haben, den Ge- 
den auf den Höhen von Mon eee und {Hauten hinab | darum herum.“ brauch meines Geiſtes und meiner Fähigkeiten wiederfinden 
auf den Coloß, der zu ihren! rüfen ruhte. „Endlich,“ ſagte Nun höre man erſt des großen Königs gri oBen Zeitge⸗ und aufs neue Ichreibetucht tig werden. Die Leute von Paris 
der Moskowite, der ſeine Vater rſtadt in Flammen geſehen noen Montaigne! Spricht er von Paris, fo ſchwillt fein | verftehen es nicht, fo man ihnen von Wahrheit, Gerechtigkeit 
batte, „endlich halten wir dies Paris und können es in Aſche] Herz von Rührung und Freudigkeit; es iſt eine geradezu und Entſagung ſpricht, und das Geheimniß, Leichname zu 
verwandeln.“ — „Und warum das ?“ fragte Fürſt Schwar⸗ leidenſchaftliche Liebe, die dann zum Ausbruch kommt und galvaniſiren, beſitze ich nicht. Dieſe ungeheure Landſtraße, 
zenberg. — „Um uns an Frankreich zu rüchen, um es zu hymnenartig ſich vertönt, freilich unter dem Nachhall ir land von Herren und Knechte n, von Dieben und 
beſtrafen.“ — ": In dieſem Falle mögen Sie bie Brandfadel | banger Ahnung, als ob plötzlich die zerriſſene Zukunft irnen zu bewohnen, geht über meine Kräfte. Eines Tages 
ruhen laſſen enn bie r liegt das Ungethüm, das Frank | vor feinen Augen blutig aufklaffte. Dergleichen muß in Fed der Todtengeſang aus den Provinzen her über Paris 
i ffrefq 1 wird. Und der Fürft Re auf Paris hinab. | feiner Naturſchön weit genojfen werden : le ne mutine iamais hiuhallen. li alte Branche - Gomté wird dann hoffent⸗ 
imahreres, zugleich in zahlloſeren Gemeinpl igen | tant contre la France, que ie ne regarde Paris d'un bon lich unter den Borfingern fein. Ehe noch das zwanzigſte 
a (6 Wort ift felt en geſprochen we . Wer Paris an⸗ oeil: elle a mon coeur dez mon nds: et m'en est | Jahrhundert zu grauen beginnt, wird dieſe Herberge für 
klagt, daß es alle Säfte des Landes aufſauge und, einem | advenu, comme des choses excellentes; plus ay veu, | SYntriganten, für Tyrannen und ihre Geſellen, diefe Fabrik 
Krebsübel N Körper Frankre ichs nage, der grolle auch | depuis, d'autres villes belles, plus la beauté de cette cy | bon Lüge und Verderbniß, wird dieſes Paris verwüſtet da⸗ 
dem Gehirn, weil es des Menſchen Leib thrannifert und dem : | poult et gaigne sur mon affection: ie l'aime par elle liegen. ..“ 
graphenſyſtem feiner Muskeln und Nerven das elektriſche Geb en | mesme, et plus en son estre seul, que rechargee de pompe Es ift fein Anbeter des ancien régime, kein Schlepp⸗ 
mittheilt. Unter jedem Segen tenant das Uebel, und es iſt ein as ins ie l'aime tendrement, iusques à ses verrues träger der Reaction, der, im Café Anglais behäbig tafelno, 
welthiſtoriſches Geſetz, welches mitten in de en Kern der menſch⸗ et zes taches: ie ne suis Francois que par cette ſeinem J Ingrimm gegen Paris die Zügel ſchießen läßt — gegen 
lichen Größe den Keim ihres Verfalls hinet inlegt. Daß in Frank⸗ grande ite grande en peuples, grande en feli- die Stadt, die er als den Herd der freiheitlichen Bewegung 
reich faſt alle nationalen Leben ü afte im Brennpunkte Paris | cité de son assiette ; mais surtout grande et incom- | über Alles haßt und fürchtet — fondern ein Mann des 
ſich anſammeln, um von dort in Flammengarben mach allen | parable en variété, et diversité de 5 la gloire Lichtes iſt es, der alſo die Metropole ſeines Vaterlandes 
Seiten auszuſtrahlen, dies hat Frankreich groß gemacht; de la France, et l'un des plus es Arge ente du verflucht und mit prophetiſchem Zorne die Rache des Him⸗ 
aber die ſchroffe Centraliſation ließ ein geſundes Provinz monde. Dieu en chasse loing nos divis Entiere et mels auf das Sündenneſt an der Seine herabwünſcht. Die 
leben nicht aufblühen; die Größe zeugte die Eitelkeit, Die | unie, ie la treuve deffendue “de tout’ ante violence: ie Jeremiasrufe des Pierre Joſeph Proudhon geben die 
Eitelkeit Verblendung, Ueberſchätzung und Vernachlä ifigung ladvise, que de tous les partis, le pire sera celuy qui la | Signatur zu einer hochintereſſanten Erſcheinung im franzöfi⸗ 
der eigenen Kraft, unb die verhängnißvolle Logik der That- | mettra: en discorde; et ne crainds pour elle, qu'elle | fdjen Volksleben. An einem gewichtigen Beiſpiel ſehen wir 
ſachen drängte das Lard nach und nach auf jene abſchüſſige mesme: „ . da mit Einemmale, daß trog aller Beftrebungen, bie E 
Bahn, bie hart am Rande des Abgrundes umlenkte. Und Wir haben dem alten Montaigne ausführliches Wort | bing zur gedankenloſen Dienerin der Hauptſtadt herabzu 
doch ijt Paris auch heute in den Zeiten der Noth, mas es | geftattet, damit feine Rede mit der eines fpateren Franzoſen drücken, daß trotz hundertjährigen Centraliſirens und Sti» 
vordem gemefen: der Hort Frankreichs, der Stolz des Lan- | um fo wirkſamer und belehrender contraftire. Da kam gegen | vellirens der alte, ſelbſtſtändige Provinzgeiſt noch wach iſt 
des, die Urbs Ce Provinz! biiręjet, welche ſchaarenweiſe dort⸗ 1838, faſt drei Jahrhunderte nach dem berühmten Verfaſſer und bald in der Liebe zur engeren Heimat, bald im Haß 
hin auswander: die letzte Volkszählung hat ergeben, daß der Eſſais, ein Bauersſohn aus der Franche⸗Comté nad) | gegen Paris lebendig wird. Ja, auch in Frank reich, dieſem 
in der Zwe i- Millionen. «Stadt nur ſechshunderttauſend gee Paris; es war das erjtemal, daß er die im Laufe der Mufterbilde eines Einheitsſtaates mit ſeinem ebenmäßi g que 
ene? Pariſer leben — das Licht, an deffen Glanze bie | Zeiten zu ungeahnter Größe herangewachſene Weltftadt zu | geglidenen Nationalleben, aud dort ſchlummern noch alte 
Welt ſich erfreut, von dem fie DO zuweilen mehr als ndthig | ſehen bekam; doch weit entfernt, fid zu beugen bor fo biel particulariſtiſche Regungen und melden ſich manchmal heftig 
blenden läßt. Schon Heinrich IV . verſtand die Wunderkraft Glanz und Herrlichkeit, weit entfernt, gleich Montaigne in und ungeſtüm. we zwei Jahren erſt ſprach Louis Blanc in 
der Seineſtadt. „Was halten Gie von meiner Wohnung?” | Paris Séi zu verlieben und fogat ihre „Warzen und Flecken“ der franzöſiſchen N Rational-Berfammlung bon feineya Schmerze 
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(i A über die Kriſe kaum 
wurden, fid) über dieſe n 


thältnißmäßig unbedeutende 
ofution ein wahrer Wortkimpy entſpann. Die Abſicht, 

che den Budget-Ausſchuß bei ſeinem Antrage leitete, wurde 
von dem Abgeordneten Dump ia mit durchſichtiger Klarheit 
dargelegt. Es handelt fid) Daru, für die mit der Kunſt in 
b den Gewerbeſchulen eine einheitliche Leitung 
naturgemäß nur im Unterrichtsminiſteriun 
a8 Mißfallen, welches die Reſolution des 

Ausſchuſſes auf der Regferungsbank zu erregen ſchient war, 
f Haus Grund genug, die Reſolution 

em auch Dr. Breftel — ſicherlich ein 
perſönliche Motive unterſchieben 
bird — warm befürwortet hatte. Bemerkenswerth 
ſcheint uns n8 aus der Debatte über dieſe Reſolution 
die Rede des polniſchen Abgeordneten Grafen Miero⸗ 
szewski, welcher mit einer auf den Polenbänken unge» 
wohnten Wärme für die Inkereſſen der Induſtrie und 
namentlich für die fo. dringend nöthige Hebung der Gewerbe 
in Galizien eintrat. Auch in feiner politiſchen Stellung 
erwirbt dieſer Abgeordnete, der erſt ſeit Kurzem dem Hauſe 
ört, ſich mehr und mehr die Sympathien der Majo⸗ 

daß wir an Kaifer und Reich halten, ijt nicht ein 

ſondern Pflicht,“ ſagte unter Anderm Graf Mie- 

roszewski. Das ut ein Wort, das wir von einem polniſchen 
Abgeordneten noch niemals vernommen haben. Wir begreifen 
nun auch, u 
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parum Graf Mieroszewski fid) im Polenclub 
nicht heimiſch zu machen vermag. Der Reit der Debatte 
fiber den Etat des Handelsminiſterxiums ift nur von ſecun⸗ 
därem Intereſſe. Die küftenkendiſchen Deputirten Ri aie 
und Vitezich plaidicten für Verbeſſerungen im Seeweſen. 
Der Erſtere beantragte eine beachtenswerthe Reſolution, 
welche Steuerbefreiung für die Seeſchiffe, Begünſtigungen für 
die Schiffscapitäne in der Ausübung der Militärpflicht und 
die Gründung von See-Credit⸗Geſellſchaften mit ſtaatlicher 
Unterſtützung befürwortet. Die Reſolution wurde dem 
Budget⸗Ausſchuſſe zur Vorprüfung zugewieſen. In Betreff 
er Herabminderung der Tarife für Fahrpoſtſendungen gab 
der Handelsminiſter die Zuſicherung, daß diesbezügliche Ver⸗ 
handlungen mit Ungarn im Zuge ſeien. Sämmtliche Voran⸗ 
hlagsziffern im Handels⸗Etat wurden unverändert eingeſtellt. 

Die Debatte über das Budget des Ackerbaumini⸗ 
ſteriums ſcheint ähnlich wie im Vorjahre verlaufen zu 
wollen. Die beiden traditionellen Opponenten des Ackerbau⸗ 
miniſters, die Abgeordneten Schöffel und Schönerer, 
unterzogen auch heute die Verwaltung des Miniſters Eblus 
medy der gewohnten abfälligen Kritik. Das Bild ber an⸗ 
geblich devaſtirten Wälder, der verfallenden Bodencultur, 
der Borkenkäfer und die Phyllexera vastatrix zogen dro⸗ 
hend über die parlamentariſche Bühne. Daß gerade die Re⸗ 
gierung an dieſen Calamitäten, welche auch Länder mit vor: 
trefflich geleiteten Ackerbauminiſterien nicht verſchonen, die 
uld trage, iſt uns weder von Herrn Schöffel noch von 
Herrn Schönerer bewieſen worden. Unterſtützung verdient 
wol lediglich der Antrag auf Reviſion der Forſtgeſetze — 
eine Angelegenheit, die übrigens großentheils in den Wir⸗ 
kungskreis der Landtage gehört. Für eine derartige Ver⸗ 
beſſerung der Geſetzgebung wird derzeit in einer Reihe von 
landwirthſchaftlichen Vereinen lebhaft agitirt. Der Miniſter 
hat heute noch nicht auf die gegen ihn gerichteten Angriffe 
geantwortet. Die Debatte wird morgen, Sonntag, fortgeſetzt. 
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(XCIV. Sitzung. — Fortſetzung aus 
g. Dumba fährt in ſeiner Vertheidigung der 

1 beantragten Reſolution, betreffend Die Ueber⸗ 

ſtellung der gewerblichen Fachſchulen aus dem Budget des Handels⸗ 
miniſteriums in jenes des Unterrichtsminiſteriums, folgendermaßen 
fort: | usſchuſſes verlangt blos eine 
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Die Reſolution des Budget 
Regelung ber Competenz beider Miniſterien; bie Nothwendigkeit dazu 
iſt vorhanden, ja von der Regierung ſelbſt anerkannt, und es iſt 
unlängſt ein Fall vorgekommen, daß das Handelsminiſterium von 
einer Fachcommiſſion ein Gutachten verlangt hat, ob eine Schule 
zum Unterrichts⸗ oder Handelsminiſterium gehören [oll x 


— eg 


und bedauerte, daß Die 
Normandie, die Bourgogne, die Vendée, fo viele in der Ge- 
ſchichte leuchtende Ländernamen, nunmehr politiſch 
Begriffe ſeien, daß die Poésie des Provinces mehr und 
mehr erſterbe. ... Sie lebt noch, fie ſpricht aus Proudhon's 
Briefen mit beredtem Tone, ſie ſcheint zumal in ſeinem 
Geburtslande, der Freigrafſchaft, ein feſtes Haus zu haben. 
Dort an den Abhängen des Juragebirges, wo einſt die 
keltiſchen Sequaner wohnten — périsse le monde, 
la Séquanie! iſt ein Lieblingswort 

wo in ſpäteren Jahrhunderten die 
ſich anbauten, dort glimmt noch ein kleiner Reſt ger⸗ 
maniſchen Lebens. Der landsmannſchaftliche Sinn, ein 
grunddeutſcher Zug, hält alle Freigrafſchaftler auch in 
der Fremde zuſammen; nur mit Landsleuten verkehrt 
Proudhon während ſeines erſten Aufenthalts zu Paris, und 
wenn er ſie auch zuweilen unwirſch behandelt, als Dick⸗ 
ſchädel (épais 3h begrüßt und gegen das Ueber⸗ 
wuchern des „moi provincial“ Donnerworte ſchleudert, in 


über den Hingang der alten Provinzen, 
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nferes Helden — 
deutſchen Burgunder 
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ju oder Hand 1 ; „Ich weiß unb Dum ba verzichten auf das Wort. 
vidt, was das Schickſal dieſer von ber leidenſchaftlichen Liebe beider J getragen: ; 
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todte | 


| nenwälder : fo dünkt es mich, hier Lë 


et vive | 


den Tiefen feiner Seele findet das Zürnen feinen Lider: | 


Hall: hier ruht ungeſchmälert ein reicher Schatz heimatlicher 
Vorliebe, heimatlichen Vorurtheils. Man höre, wie bei ihm 
Haß und Verehrung ſich die Hände reichen: 
yews Es ſei mir geſtattet,“ ſchreibt er, kaum | 
aus Paris 


zudrücken. ... Paris ift nicht mehr ausſchließlich die Wohn⸗ 
ſtätte des Geſchmacks und der Wiſſenſchaft; ohne paradox 
zu werden, könnte 
baupten.... Die Sitzungen der Akademie der Wiſſenſchaften 
aust mmen, find es nur bie ſchamloſen Erzeugniſſe einer 
{rivolen, grobſinnlichen Literatur oder die Gaukelſpiele der 
Politik, welche der öffentlichen Neugierde Nahrung geben. 
Tauſenderlei Urſachen machen mir den Aufenthalt in der 
Hauptſtadt verhaßt und erregen in mir ein unausſprechliches 
Mitleid für deren verzweifelte Bevölkerung. ... Mir ſcheint, 
die franzöſiſche Nation kann nur aus ihren Fragmenten ner 
geboren werden. Gedenke ich jenes Meuſchenſtammes, der 
nun ſeit zwei oder drei Jahrtauſenden die beiden Abhänge 
der Jurakette bewohnt, der ſich dort inmitten zahlloſer 
Kataſtrophen faſt rein und unvermiſcht erhalten hat; be⸗ 
tradite ich dieſe reen, beſchaulichen Naturen, die, religiö 


ian heute vielleicht das Gegentheil bes | 


Neue Freie Presse. 
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Miniſterien verfolgten Schule war. Das beweiſt aber, daß über Dię 
Gompetens beider Minijterien Zweifel vorhanden find. Die Reſoluß 
tion verlangt, daß nur zwei Arten von Schulen in das Unterrichts 
miniſterium übergehen, und zwar jene, welche Lehrgegenſtände allag 
mein bildender Natur pflegen, und jene, welche einen ausgefprae 
den kunſtgewerblichen Charakter haben. Welche Schulen dies find, 
das zu entſcheiden überläßt der Budget⸗Ausſchuß der Regierung. 
Sollen die kunſtgewerblichen Fachſchulen einer gedeihlichen Entwißk⸗ 
lung zugeführt werden, fo ijt es unbedingt nothwendig, daß fie mit 
jenem Inſtitute verbunden ſeien, welches in hervorragender 
Weiſe feine Miſſion erfüllt hat, nämlich dem Muſeum für Runt 
unb Induſtrie. Mit dieſem müſſen die kunſtgewerblichen Fachſchulen 
im innigſten Zuſammenhange ſtehen; es folk. eine Centralſtelle Be: 
gründet werden, welche die Leilung ſämmtlicher funftgewerblider 
Schulen in die Hand nimmt. (Lebhaftes Bravo!) 

Abg. Neuwirth: Ich habe mich zum Worte gemeldet, um 
über die Handelsſtatiſtik zu ſprechen, verzichte aber auf das Wort 
mit Rückſicht auf den dringend nothwendigen Schluß der Budgets 
Berathung und richte nur an das Miniſterium die Bitte, im nächſten 
Jahre das Budget ſo rechtzeitig vorzulegen, daß auch dieſes Budget 
einer eingehenden Verhändlung unterzogen werden kann. 

Abg. Dr. Klepſch: Ich werde gegen die Reſolution des Finanz 
Aüsſchuſſes ſtimmen. Der Finanz⸗Ausſchuß hat nicht berückſichtigt, 
bal ein Inſtitut, das kaum in der Bevölkerung Wurzel geſchlagen 
Dot, nicht ſchon jetzt in feiner Entwicklung geſtört werden düfßfe 
duch vorzeitige Unterwerfung unter eine andere Leitung. 

Daß die vorliegende Refolution des Budget⸗Ausſchuſſes in den 
induſtriellen Kreiſen mannichfache Beſorgniſſe erregt hat, ift gatis 
begreiflich. Und was die Ausführungen meines unmittelbaren Herßn 
Vorredners betrifft, fo ſcheinen dieje darauf hinzudeuten, daß man 
fid) mit dem Plane trägt, den gewerblichen Fachunterricht zu re: 
arganiſiren, daß aber dieſer Plan noch viel zu unbeſtimmt ift, ads 
bap man fih darüber ausſprechen könne. 

Abg. Dr. Hellsberg weiſt auf die Nothwendigkeit hin, den 
öſterreichiſchen Handel im Auslande beſſer zu ſchützen und der i- 
ländiſchen Induſtrie möglichſt viele Abſatzgebiete zu eröffnen. 

Es fei allerdings in dieſer Richtung viel geſchehen; wir beſitzen 
bie nöthigen Organe, nachdem wir mehr als 400 Eoniulatsämfer 
haben, unb es würde nut nothwendig ſein, daß denſelben die ihnen 
geſtellten Aufgaben klar gemacht, und daß ihnen Weiſungen zu Theil 
würden, danach zu ſtreben, das Abſatzgebiet der öſterreichiſchen In⸗ 
duſtrie zu erweitern und ſich nicht blos als politiſche Agenten zu 
betrachten. Es könne nicht entgegnet werden, 
jeden Einzelnen, die Zeiten ſeien nicht danach, wo fic) neuerlich 
Compagnien bilden können wle in früheren Zeiten; auch die Ver⸗ 
einigung von Einzelnen könne nicht die nöthigen Reſultate ersielen. 
Er meine jomit, daß eine Vorſorge des Handelsminiſteriums genen- 
über den Gefandtſchaften und Conſular⸗Behörden, ſoweit es in feiz 
ner Competenz ſteht, in der Weiſe getroffen werde, daß fid) Diefelbe 
vorwiegend den mercantilen Intereſſen zuwenden und badurh 
für die Arbeit des ganzen Reiches nützlich werden und gerade hie⸗ 
durch das Reich zu Macht, Anſehen und Bedeutung unter den übri⸗ 
gen Reichen zu bringen trachten. (Beifall.) 

Abg. Ganahl it gleichfalls gegen die vom Budget⸗Ausſchüſſe 
beantragte Reſolution. In Preußen, Gadfen und Würtemberg ſeien 
die techniſchen und gewerblichen Unterrichtsanſtalten der Oberleitung 
des Handels⸗ und Gewerbeminiſteriums, nicht aber dem Unterrichts⸗ 
miniſterium unterworfen.: 

Redner empfiehlt die 


dies ſei Sache eines 


f ie Vermehrung der Zeichenſchulen in Tirol 
und Vorarlberg, für welche die dortigen Gemeinden namhafte Opfer 
gebracht haben. Weiters bittet er, bei der Errichtung von Stickerei⸗ 
und Webereiſchulen auf Vorarlberg Rückſicht zu nehmen. 

Abg. Dr. Hallwich verzichtet auf das Wort. 

Abg. Dr. Klier beruft ſich gegen die Reſolution des Ausſchuſſes 
auf die Petitionen, welche die Belaſſung der Gewerbeſchulen im 
Budget des Handelsminiſters verlangen. 

Wir haben, ſagt Redner, in der neueſten Zeit ſehr viel Fach⸗ 
ſchulen erhalten. Wenn Sie aber bei dieſen Schulen dahin wirken 
wollen, daß die Erzeugniſſe ein rein künſtleriſches Gepräge haben 
follen, fo. werden Sie dadurch weſentliche Uebelſtände herbeiführen. 
Beiſpielsweiſe muß bei unferen Zeichen⸗ und Modellirſchulen nur 
für die manuelle techniſche Fertigkeit im Modelliren geſorgt werden, 
damit ſie die Stücke, i 
des Künſtlers, fonbern nach dem Geſchmacke der Abnehmer in In: 
dien, Amerika und dem Orient herzuſtellen vermögen. 

Von Kunſt iſt zum Beiſpiel bei den Fabrikanten in der Ga⸗ 
blonzer Gegend gar keine Rede. Man mag noch ſo ſehr dagegen 
depreciren, ich finde in der Refolution ein Mißtrauensvotum gegen 
das Handelsminiſterium, gegen den Handelsminiſter, £ 
dem Jahre 1872 eine ſehr anerkennenswerthe Energie in dieſer 
Richtung entfaltet und die Bevölkerung und die Induſtriellen zu 
großem Danke verpflichtet hat. Im Intereſſe der zahlreichen Arbei⸗ 
ter und der Induſtriellen meiner Gegend muß ich das hohe Haus 
bitten, die ganz unnütze Reſolution zu verwerfen. 

Abg. Dr. Ruß beantragt Schluß der Debatte. Dieſer 
Antrag wird angenommen. Die Abgeordneten Wolfrum 
Als Redner iſt noch ein⸗ 


ohne Gläubigkeit, der Begeiſterung zwar, doch nicht des 
Fanatismus fähig ſind; dieſe Leute, über deren Häupter der 
Sturm der Revolutionen dönnernd vorübertobte und die 
noch nichts geſehen haben, aks den Himmel und ihre Zane 
f n im voraus fertig 
die Glemente der nationalen Wiedergeburt. Darum follen fid 
die Männer, welche ſtark find an Glauben und Willen, zuſammen⸗ 
ſchaaren und endlich einmal unferem Volke ber Freigrafſchaft 
eine Rolle in der Weltgeſchichte erobern. 
Ruhm wollen wir ſuchen, nicht unſeren perſönlichen Vor⸗ 
theil; Alles für die Heimat: „Unſer Gedächtniß möge ver⸗ 
gehen, aber von Sequanien folen- die Völker reden!“ 
(Danton) .. .. Bereits haben einige Freigrafſchaftler die 
Zukunft ihres Landes geähnt und mit aller Kraft zu för⸗ 
dern beſchloſſen.... Inmitten der allgemeinen Sündfluth 
kann odie Freigrafſchaft die Arche des Menſchengeſchlechtes 
werden.“ Yes Pura $ 
Steht er nicht ſchon fait vollendet vor uns, ber nad- 
malige Verkünder des weltverbeſſernden Evangeliums? 
Eines Tages in der That wird dem Sohne der Freigraf- 
ſchaft das Licht ſeines Erdenberufes aufgehen; er durchſchaut 
dann das wirre Getriebe eines Geſellſchaftslebens, 
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Die 
und bejchliegt, ein Heiland der 
Menſchen zu werden und auf den Trümmern der alten 
Welt eine neue ſeiner Art zu bauen. Prophetenſtimmen 
durchklingen Proudhon's Briefleben und wecken auf Schritt 
und Tritt finſtere Bilder der Zukunft; er klagt irgendwo 
über ſein überſchärftes Auge, das in der Zeiten Ferne 
hinausreiche, und derſelbe Sehergeiſt, der in dem eben an- 
geführten Briefe athmet, läßt ihn alle Gewitter, die 
ſpäterhin über Frankreich ſich entluden, wenn auch nicht mit 
arithmetiſcher Genauigkeit, vorausfeben: die Revolution, die 
Dictatur, den Staatsſtreich, den Krieg. Im Jahre 1840 
klagt er: „Nie gab es eine geſchwätzigere, ſchafsgeduldigere 
Nation als die unſerige. Die Willkür allein kann die Re⸗ 
gierung retten; allein was ſoll aus uns werden, wenn die 
Willkür fiegt? Andererſeits ſcheint mir, wenn die Re⸗ 
gierung unterliegt, eine noch gefährlichere Dictatur 
fic und fertig zu fein, mit ihr ein europdijcher Krieg, in 
dem wir unfehlbar unterliegen würden.“ Und einige Monate 
fgäter (1841): „Ich glaube alfo, daß Frankreich verkommen 


das? Weil 
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welche fie liefern, nicht nach dem Geihmade | 


der 


welcher ſeit 


Nicht unſeren 


in wel⸗ 
| dem der Menſchheit größere Hälfte von den Rädern, 
ſie treibt, zermalmt wird, 


der Philosoph gedeiht beſſer in Königsberg, 
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„mid bem Ausführun⸗ 
Ich bin ebenfalls der 


Abg. Graf Mieroszewskt i 
gen des Herrn. Borredne vol an, 

Anſicht, daß die gewerblich bidulen in dem Reſſort bleiben 
ſollen, welches ſich ſo große Verdienſte darum erworben hat 

Ich muß mir jedoch einige Bemerkungen erlauben. Di 
keit des Miniſteriums in dieſer Beziehung kann al 
angeſehen werden: entweder daß dasſelbe ei 
reiche Induſtrie in gewiſſer Richtung leitet | 
zur Aufgabe macht, eine Induſtrie dort zu erwe 
vorhanden iſt. AP M 1 

Wenn man ben Voranſchlag betrachtet, fo muß man bemer: 
ken, daß den reichen Ländern und der reichen Induſtrie eine ver⸗ 
hältnißmäßig größere Sorgfalt zugewendet wird, als den ärmeren. 
Ich begreife das; denn wenn Jemand mit Liebe an eine Arbeit 
geht, ſo wendet er ſich vorzugsweiſe dahin, wo er zunächſt einen 
Erfolg zu erwarten hat. Die Unterſtützung der ärmeren Länder 
wird nun zwar keine raſchen Reſultate zur Folge haben, aber um ſo 
größer werden die Verdienſte ſein, und es werden auch die Folgen 
für die Wohlfahrt des betreffenden Landes, ſomit auch des Reiches 
nicht ausbleiben. Das Land Galizien iſt leider in ſo traurigen Ver⸗ 
hältniſſen, daß man ihm raſch zu Hilfe kommen ſollte. Wohlthaten 
für Andere wirken bei uns ſchädlich. Ein reiches Land wird durch 
Eiſenbahnen noch reicher, ein armes Land noch ärmer. 

Wir ſind gegenwärtig zum Beiſpiel mit billigem ausländiſchen 
Getreide fo überfluthet, daß die Landwirthſchaft ganz daniederliegt. 
Die Induſtrie kann ebenfalls nicht vorwärts kommen, und eine zu⸗ 
nehmende Verarmung des Landes iſt zu befürchten. Dem wäre ab⸗ 
zuhelfen, wenn die bereits bethätigte Fürſorge des Miniſteriums 
noch in etwas größerem Maße zugewendet würde. 

Aus Belgien bringt man zu uns ſchon fertige polirte Mar⸗ 
mor⸗Fußtafeln und das Stück koſtet beim Verkaufe 1 fl. $ 

Wir haben in ber Nähe von Krakau die reichiten Marmor⸗ 
brüche; von dort koſtet dasſelbe Stück 1 fl. 65 kr. und doch iſt be⸗ 
kanntlich in Belgien das Leben theurer, als bei uns, die Arbeits⸗ 
löhne ſind theurer, dazu kommt noch der Transport und der Gewinn 
des Zwiſchenhändlers, und doch die große Billigkeit. Woher kommt 
bei uns der Fortſchritt in der Bearbeitung, überhaupt 
die beſten Einrichtungen unbekannt ſind, weil die Production äußerſt 
primitiv geführt wird. Aehnlich ift es mit der Holzproduction. 

Alldem wäre leicht abzuhelfen, wenn Gewerbefachſchulen für 
die betreffenden Fächer errichtet werden möchten. Wenn ich dieſes 
betone, geſchieht es nicht, weil wir die Abſicht hätten, das Reich aus⸗ 
zubeuten, wir verlangen blos das, wozu wir uns berechtigt glauben, 
wenn man die Größe des Landes, die Bevölkerungsziffer und den 
Steuer⸗Ertrag in Betracht zieht. Ich könnte zwar in Anbetracht, daß 
unter uns Männer ſitzen, die ſeit Beginn theilgenommen haben an 
Ihren Arbeiten, ich könnte daraus, daß wir hier ſind, während 
Andere nicht hier ſind, ich könnte ferner daraus, daß wir im Ja 
1866 bewieſen haben, wie treu wir an Kaiſer und Reich hielten, 
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thue das nicht; daß wir an Kaifer und Reich hielten, ift nicht 
Verdienſt, ſondern Pflicht; aber im Namen der Gerechtigkeit und 
Billigkeit, im Namen des Zutrauens, welches wir zu der Regierung 
haben, empfehle ich dieſe Angelegenheit der Beachtung. 

Special⸗Berichterſtatkter Gamperz tritt den Ausführungen des 
Abg. Zſchock in der Richtung entgegen, daß er eine Decentralifation 
in der Organiſation der General⸗Inſpection für Eiſenbahnen für 
ganz unmöglich erklärt und auch die Bemerkung des genannten 
Abgeordneten über die Tariffrage der öſterreichiſchen Eiſenbahnen 
einer Kritik unterzieht. 

Bezüglich der gewerblichen Fachſchulen erklärt Redner, daß der 
Antrag auf Stellung der Reſolution nicht von ihm ausgegangen 
fei und er ſich daher auch nicht berufen fühle, für dieſelbe einzu⸗ 
treten, indem er glaubt ein hinreichendes Opfer zu bringen, wenn er 
verzichtet, überhaupt in dieſer Angelegenheit zu ſprechen. 

General⸗Berichterſtatter Dr. Breſtel: Die vorliegende Frage 
bezieht ſich nur auf eine zweckmäßigere Eintheilung der Reſſorts. 
Wenn man davon geſprochen hat, daß durch die Aenderung des 
Reſſorts die Induſtrie geſchädigt werden könnte, fo hat man dieſes 
Argument mehr gebraucht wegen Mangels an anderen Argumenten. 
(Bravo! links. Widerſpruch im Centrum.) - 

Es kann wol keinen Unterſchied für bie Induſtrie machen, ob 
der betreffende Referent am Minoritenplatz oder im Barbaraſtift 
ſitzt. (Heiterkeit.) E 4 

Es ift durchaus kein Mißtrauensvotum gegen den Handels⸗ 
miniſter in der Reſolution enthalten, es iſt nur einfach die Frage 
Oekonomie und der zweckmäßigen Verwendung der Kräfte 
beantragt. - 

Welchen Grund kann man dafür angeben, t 
lichen Schulen im Orte A dem Unterrichtsminiſterium, im 
dem Handelsminiſterium unterſtehen ſollen? (Sehr gut! links.) 

Wenn einer der Herren Vorredner ſagte, daß in den Schulen 
das künſtleriſche Streben nicht berückſichtigt zu werden braucht, weil 
der Arbeiter ſich nicht nach ſeinem eigenen, ſondern nach dem Ge⸗ 
ſchmacke der Abnehmer richten müſſe, ſo frage ich: Darf ein prbent: 
licher Modelleur nicht nur die Kunſtgriffe, ſondern auch Geſchmack 
gelernt haben? Wird ihm aus ſeinem Geſchmack ein Hinderniß er⸗ 
wachſen, wenn er ein Modell, welches ihm vorgelegt wird, zu copi⸗ 
ren verſteht? (Sehr gut! links.) Im Gegentheil, er wird dadurch 
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ift, daß es auf der abſchüſſigen Bahn des Verfalles ganz 
ſachte hinabgleitet, daß Niemand dem Uebel zu ſteuern den 
Willen hat. ... Ueberall lauert Gefahr, überall keimt der Tod 
für ein Land, das nur zwiſchen einem Marraſt und einem 
Girardin zu wählen hat und geſellſchaftlich in halbgebildete 
Maſſen und in eine obere Claſſe verdorbener, epikurätſcher 
Bourgeois ſich abtheilt. K Zweifel, in einem europäiſchen 
Kriege wäre der Ruin und die Zerſtückelung Frankreichs das 
Ende des Liedes. Das Elſaß würde an den deutſchen Bund 
zurückfallen, die Niederlande an Holland oder Belgien; die 
Freigrafſchaft würde ein ſchweizeriſcher Canton, und wir, 
lieber Freund, wir würden es geſchehen laſſen .“ 

An allem Unheil mußte das böſe Paris die größere 
Schuld tragen. Proudhon hatte keinen Sinn für das 
anregende, geiſtfördernde Leben einer Weltſtadt, und wäh⸗ 
rend die Großen unter den Franzoſen ſo recht eigentlich 
von Paris gezeugt werden und in Paris auswachſen, 
mar und blieb der urwüchſige Juraſſianer ein echtes 
Product der Provinz, ein Freund ſtiller Arbeit, beschaulichen 
Denkens und verborgenen Schaffens. Darin glich ihm ſein 
Intimus Fallot und wol noch mancher Sohn der Freigraf— 
ſchaft, dem ein Tropfen Germanenblutes das Tempo des 
Pulſes mäßigte. „Paris mißfällt mir,“ ſchrieb Fallot; „wie 
ſehne ich mich, mein guter Proudhon, nach dem ſchwarzen, 
dunklen, verrauchten Zimmer in Bejangon zurück, wo. wir 
ſo ſüße Stunden philoſophirend zugebracht haben!“ Man 
mißverſtehe nicht Charaktere folder Art! Es kann nicht 
kleinſtädtiſcher, bücherwürmeriſcher Gelehrtendünkel geweſen 
ſein, was den Provinzmännern die Seineſtadt entleidete: 
Paris war ihnen nicht zu groß, es war ihnen zu klein, 
ihnen, die für die ganze Menſchheit ihre Träume träumten 
und im Geiſte Welten in die Arme faßten. Anderen mag 
das Getümmel der Großſtadt zuträglich, unentbehrlich ſein, 
) Leyden , Neu⸗ 
burg ober Befanęon. „Nein, nein!“ ſeufzt Proudhon „al 
Pariſer Einſiedler (1839), „jeden Tag, jede Minute fühle 
ich, daß die Vereinſamung das einzige belebende Element 
für meine Fähigkeiten iſt ... Ich erkenne, wie bedauerlich 
dieſer Hang iſt, allein er kommt mir von der Natur. Der 
Eine bedarf der beſtändigen Aufregung einer großen Stadt, 
des Salonlebens, des Verkehrs mit der Welt; der Andere 
muß Sammlung unb Boſchaulichkeit in der Einſamkeit 
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S Sympathie 


Die erſcheint Montag 


und Recht. 
Wien, 12. December. 
daß die bisher bekannt 


Es läßt ſich nicht abſtreiten, 
gewordenen Erlaſſe und Berichte des Grafen Ar nim die all- 
gemein gehegte Erwartung nicht rechtfertigen. Man rechnete 
auf viel ſenſationellere Enthüllungen; auch dachte man, 
Angeklagte wäre aus ganz anderem Holze geſchnitzt, als 
anderen Diplomaten. Das Mitleid, die e velche 
man dem rückſichtslos Gehetzten zuwandte, die Theilnahme, 
welche die geſammte 1 dem ſo emſig verfolgten, nun in 
Kerker geworfenen Staatsmann ſchenkte, waren aber 
geſchäftig, einen Schein von Heroismus um das Opfer 
arck'ſcher Zucht zu weben, Arnim als eine Art von 

inzuſtellen, welcher über das menſchliche ZERA 
mr im Idealismus fußt. Dieſer Zauber 
verleſenen Actenſtücke arg verletzt. ES nt 
denſelben Mitteln jeder ander 
was man ihm verargt, fällt ja nur fj 
Laſt. Die engen Beziehungen n 
eigenen Auskundſchaftsbureau's 
Pariſer Botſchaft, welches alle Journaliſt 
wachen und ihre Beziehungen controliren ſollte, 
berei, im großartigſten Maße und der zur 1 Zeit an 
gewandte Klang des edlen Metalls wer erkennt hierin 
nicht das Syſtem des großen Meiſter rs, der durch eine ganze 
Schaar von Adepten die deutſche Preſſe corrumpiren läßt, für 
welche er den berüchtigten 0 Fonds gründete, mit deſſen 
Hilfe er auch jede freie publieiſtiſche Meinungsäußerung — 
ſoweit die deutſche Zunge klingt — faſt vollends vernichtete. 

In dieſes Syſtem fügte auch Graf Arnim ſich. 
Er blieb ein Schüler ſeines Lehrers. Er beeinflußte die 
Preſſe mehr als es ein Staatsmann thun darf, welche 
über das Niveau der Mitwelt . will, er beein⸗ 
flußte ſie auch in höherem Maße, als es ſeinem Intereſſe 
zuträglich war, und der Uebereifer in der Anwendung dieſes 
gefährlichen Mittels ſtürzte ihn auch und brac chte ihn auf 
die Anklagebank. Dies kann allerdings das öffentliche 
Intereſſe für ihn abſchwächen — darf jedoch zu keiner An⸗ 
klage wider ihn werden. Seitdem der Fond offen als ein 
Nationalinſtitut proclamirt wurde, ſeitdem die freie deutſche 
Publiciſtik im Paktolusſtrome des Welfenſchatzes ertränkt 
wurde, hat man in Deutſchland kein Recht/ Entrüſtung zu 
heucheln und über die verletzte Moral zu jammern, wenn 
Staatsmann die Preſſe als Hebel für ſeine Zwecke be- 
nützt und auf Koſten der Wahrheit und zum empfindlichen 
Schaden des die kühnſten Manöver durch die⸗ 
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Publicums 
ſelbe ausführen läßt. 
Man findet ferner 
den ungewöhnlichen Fähigkeiten nicht 
Concilsbriefe vermuthen ließen. Man 


die Berichte des Grafen Arnim 
entſprechend, welche die 
erwartete das Auf⸗ 
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gewaltigen Geiſtes, das 
neugierigen und mitleidsvollen 
Schauſpiel bieten ſollte. Man 
zwiſchen zwei Rieſen. Man 
ſich auf ein Gladiatorenſpiel vor und hoffte, 
Ringkampf mu ber größten Anſtrengung 
Seiten geführt und dem Publicum eine 
uftigung bieten werde. Dies traf nun 
Es iſt möglich, daß Graf Arni zun 
ſeinem Gemüthe Luft und 
bis zur Stunde zur jung 
nehr Kraftbewußtſein auf 
des ORA Bismarck. Eine bis an die äußerſt 
enze Denkbaren getriebene Rückſichtsloſigkeit ſpricht 

us deſſen Gelaffen. Er bietet dem Wet Volke die totale 

ernichtung des „Erbfeindes“, und zwar durch die Republik, 
welche er für die Guillotine franzöſiſchen Nation hält, 
während Graf Arnim dieſes Fallbeil von dem Erbfeinde ab- 
wenden wollte. Und wie bei athletiſchen Spielen Jener des 
Beifalls zumeiſt theilhaft wird, welcher den kühnſten Wurf 
that, ſo erntet auch hier Jener alles Lob, welcher die Fran⸗ 
ken, um deren Zerfleiſchung es ſich handelt, am raſcheſten 
gründlichſten aus dem Wege zu räumen verſpricht. Einen 
Umſtand ſcheint man jedoch hiebei zu vergeſſen. Es iſt noch 
keineswegs über jeden Zweifel geſtellt, daß eine wohl ge⸗ 
leitete franzöſiſche Republik ihre Wirkung nicht über den Rhein 
fortpflanzen werde. Oft ſchon zogen franzöſiſche Ideen 
ſiegreich über dieſen Strom, um daſelbſt dauernde 
laffungen zu erobern. Fürſt Bismarck meint freilich, in 
Frankreich werde ewig „das Elend einer anar⸗ 
Hif Hen Republik“ herrſchen und dieſes Regime 
zu verewigen, hält er für die Aufgabe jedes deutſchen 
Staatsmannes. Wir wollen hoffen, daß die Franzoſen den 
Wink begreifen und dem deutſchen Kanzler nicht den Liebes⸗ 
dienſt erweiſen werden, in die Anarchie zu verſinken und 
auf ſolche Weiſe aus der Reihe der Culturvölker zu ſcheiden. 
Es iſt deshalb eine ſehr verwegene Annahme, daß die hier⸗ 
auf bezüglichen Speculationen. in der That Eingebungen 
eines ſo gewaltigen Geiſtes ſind, daß die 
Pracht geblendet nur in die Kniee zu ſinken 
ferneren Entſchli gewärtig. 


Minderung der Sympathien 
angeklagten Botſchafter beſchäftigt uns 
heute. In Berlin ſcheint diefelbe nach den telegraphiſchen 
Berichten durchaus nicht abgenommen zu haben. Der 
Staatsanwalt erhob Beſchwerde über die Haltung des 
Publicums, welches jeden Entlaſtungszeugen mit Beifall be⸗ 
grüßt. Was in der Arnim⸗Angelegenheit alle Welt aufregte, 
was uns insbeſondere in das Lager ſeiner Anwalte brachte — 
waren keine perſönlichen Motive, keine perſönlichen Rückſichten 
Das war das rückſichtsloſe Verfahren, das war das 
verletzte Recht, deſſen uge die geſammte öffentliche 
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ſich Fra mußte. Noch heute ſteht es feft, daß eine 19 
petente Gerichtsbehörde den Grafen Arnim verhaf ftete, daß e 
nach ſeiner Freilaſſung neuerdings arretirt wurde und daß 
dies Alles nur zum Zwecke erfolgt war, um einen Eigen⸗ 
thumsſtreit auszufechten und dem Botſchafter Schrift⸗ 
ſtücke zu entwinden. Freilich hat es den Anſchein, als ob die 
Be liner Richter keineswegs geneigt wären, unter das caudi 
niſche Joch politischer Machtgebote zu kriechen. Das tiefe 
welches das Gebaren des Staatsanwalts und 
des Unter ſuchungsrichters hervorrief, ſchwand unter dem Ein⸗ 
drucke der erſten . vor dem ee 
Aber der Wunſch, daß d die pol itif nicht den geweihten Damm 
zerſtöre, der ſie von der Juſtiz de daß die Domäne des 
Rechtes vor jedem Einbruche der Dictat a reficn und der 
diplomatischen Ranke verſchont bleibe, daß das Recht als eine 
Granitjiule daſtehe und von den Wogen d n Politik, von 
dem Widerſtreite der Sympathien und Antipathien nicht wan⸗ 
kend gemacht werde — muß in ſeiner ganzen Lebenskraft, il 
jeiner ganzen Gluth fortbeſtehen und jeden ehrlichen Mann 
erfüllen. Wo eine Frage des Rechtes ins viel kommt 
es unwürdig, Sympathien und Antipathien Raum 
zu gönnen. Dieſe müſſen $ ſchweigen und in Ruhe den Aus⸗ 
ſpruch der Juſtiz abwarten. Später, wenn die Frage des 
Rechtes entſchieden iſt, möge die Arena für politiſche Rück 
ſichten, für Bewun derung oder Haß geöffnet werden. Da 
mögen ſie nun ringen, bis der Kampf zu Ende geführt iſt, 
ob es OO Die größte 
Staatskunſt, bie höchſte Aufgabe der deutſchen Diplomatie iſt, 
eine der erſten Culturnationen zu vernichten und von der 
Anarchie im Nachbarreiche alles Heil zu erwarten. Hoffent⸗ 
lich werden auch die Ereigniſſe bald ſprechen und die Hoff. 
nung zu Schanden machen, daß das Vaterland Montesquieu's 
nur noch für die Barbarei fähig iſt. Mittlerweile warten 
wir — von der Parteien Haß und Gunſt unbeirrt — den 
Spruch des Gerichtes ab, wünſchend, er möchte zu einem 
Triumphe des Rechtes werden. 
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In dem am 11. December d. J. vor 
Stadtgerichte zur Verleſung gelangten e 
an den Fürſten Bismarck, ddo. Paris, 2. 
A. 3398 Nr. (Inhalt: ie deutſche 
Tages Preſſe“ 

welfiſches Blatt genannt. Oft ſchon haben wir dieſen 
geſammten Rep⸗ 
zurückgewieſen. 
Acten= 


Berliner 
Grafen 


dem 
des 
nim p Des 
d 


79 A 


72, 158 
ein 
mit cyniſcher Verwegenheit von Seite der 
tilienpreſſe wider uns erhobenen Vorwurf 
Nunmehr, da er uns in einem deutſchen officiellen 
ſtücke gemacht wird, verwahren wir uns neuer rdings gegen 
denſelben. Nur die Rückſicht, welche einem von den Wechſelfällen 
des Schickſals ſchwer getroffenen Angeklagten geſchuldet wird 

veranlaßt uns, dies in dieſer ſchonenden Weiſe zu thun. Im 
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Moral von der Geſchicht. 
weiß ich, aber 
weiß ich auch, denn mein 
id el. Aber es kann auch einem Manne, der 
Leben paſſiren, daß er par malheur einen 
at, daß er mit dieſem Nachbar in Streit 
3 er ihn niederſchlägt und ordentlich beutelt. Und 
dergleichen iſt mir par malheur paſſirt, und ich habe ihn 
gründlich gebeutelt. Das war mir umſomehr leid, als ich 
ſonſten mit jahrelang Geſchäfte hatte; wir 


Nop 
Dem 
hatten vielerlei Haus⸗ Familienverbindungen, und ich 

tiren. Es war ein intelli⸗ 


konnte ſchier nicht ohne il 

genter, Fleiß iger, aber j itfüchtiger und malitiöſer 
Kerl. Daher kam es zu der großer Endlich lag 
er am Boden, ſtöhnte und flenste und krümmte ſich ufid 
ſchrie nach Hilfe. Kommen i i Rathgeber 
welche n, daß ſie es ſeh meinen, ſo 
gut, wie gar Niemand auf der Eine ſagt: 
„Lege den Kerl auf den Rücken, binde ihm die Hände und 
gib ihm hin und wie einen foftoen Fußtritt; wird 
ihm gut thun und Du wirſt fürder nichts ihm 

beſorgen haben.“ 
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Der Andere aber drängte fid) herbei und [aate : o Mein, 
lege ihn auf den Bauch, kneble ihm den Mund und feſſle 
ihm die Füße, dann wird er ſich gar nicht mehr rühren 
können, denn die Arme ſind ohnehin durch die Prügel ge⸗ 
lähmt.“ Da ſtand ich nun, mein Name iſt Michel, und 
kratzte die bewußte Weisheitsſtelle am Kopfe und meinte, es iſt 
zwar ſchade um den Nachbar; aber es ſind zwei ausgezeichnete 
Rathgeber ; zwei geſcheidte Köpfe; die geſcheidteſten Köpfe 

der Welt, und ich werde nicht umhin können, zu thun, 
wie ſie ſagen! Aber 
denn es ſchickt ſich nicht, 
an den Malträtirten. Die 
Geſchäft beſorgen 


daß ^A id) 


beiben 


noch einmal Hand anlege 
Rathgeber f ſollen ſelbſt das 


| 


ich 


vielleicht gibt es noch einen Ausweg, 


| Sep ; 


Die beiden Rathgeber gingen 
meinen Gedanken ein und ſagten 
ſchäft ſchon bej ſorgen * Eine mac 
das Opfer meines Zornes auf den Rücken zu legen, ſetzte 
i i Bauch und verjuchte, ihm mit ſtarken Stricken 
Di binden. ſpringt der Andere herzu, ſtößt 
ihn bei Seite und ruft: „Das iſt ja gar nicht praktiſch; 
das iſt Unſinn; Sie beſorgen da nur die Geſchäfte Gambetta’s 
und des Herrn Simon Deutſch; laſſen Sie mich machen!“ 
Aber der erſte Rathgeber iſt ein feſter Kampel; er ſchüttelte den 
Zudringlichen wie eine Fliege ab und hielt ihm eine Fauſt 
unter die Naſe. „Was verſtehen Sie von einer ordentlichen 
Knebelung! Sie wollen den Kerl nur feuilletoniſtiſch be⸗ 
handeln und beſorgen dabei die Geſchäfte der Orleaniſten 
oder Bonapartiſten, mit denen ich nichts Zu thun haben 
will. Was glauben Sie, was mein Herr M 
ſagen wenn man dem Kerl die Hände frei läßt, daß 

ſchaffen und fid rühren kann!? 


it Begeiſterung auf 
„Wir werden das Ge⸗ 
chte ſich ſofort daran, 


m 
Rx 
28 


Nay 
Der 


D 
24 


wird, 
er wieder arbeiten und 
Wenn man Jemanden prügelt und beutelt, dann muß man 
ihn ordentlich beuteln und nicht nur zum Spaß; vom Spaß 
will mein Herr und Meiſter einmal gar nichts wiſſen; er 
ſolche Dinge mit militäriſcher Strammheit an⸗ 


be 


und Meiſter dazu 


Andere aber verſetzte dem Sprecher in der Geſchwin⸗ 


Sek einen tüchtigen Naſenſtüber, daß ihm die Augen über- 
laufen und er ſich für einen Moment nicht mehr auskannte 
Dieſen Moment benützt der zweite Rathgeber und verſucht 
dem Opfer ee Bornes einen tüchtigen Knebel in Den 
Mund zu ſchieben. D darüber erfaßt ihn aber der Andere und 
es beginnt eine hübsche $ teilerei, wobei 

ſchlim mſten weg kömmt, Sień fie jpiel t fid auf feinem Leibe ab. 


| immer muß ich fragen: 
| wiifte $ 
| bot 
Der böſe Nachbar am 
Ehrgeiz und die Gewinnſucht dieſer 


Ich wagte es, ſchüchter n zu interveniren, und erinnerte 


die beiden guten Freunde daran, daß ich ſie 
nicht gerufen und bezahlt hätte, damit ſie einander die 
Haare ausraufen. „Das geht Dich gar nichts an, Michel,“ 
ſagte der Erſte, indem er dem Collegen Eins hinter die 
Ohren gab und dem Aa Nachbar zugleich Eins auf den 
S „das verſtehſt Du nicht; Ordnung muß ſint und 
Inſubordination; ich werd' mir Deinen Freund noch 


ja eigentlich 


| 


Bocina 
eine 


einmal ordentlich zu leihen nehmen; ev foll mit mir 


vor das BA E CRN 


lichtig, ba ſtehen die beiden Ra 
ſchon vor dem Bezirksrichter und 
Augen und Ohren anf, um Etwas 
Streit zu erfahren. Der Richter iſt aber ein ſalomoniſcher 
Mann me hat dem Einen, bem gewaltthati 
Rat die Geſtellung eines Stellvertreters 
w er ot Andere in persona erf cheinen mußte. 
Stellvertreter iſt aber auch eine Menge von 
und bedenklichen Zeugen erſchienen, welche zum gr 
von einer unbändigen Angſt vor dem gewaltt hätigen Rath- 
geber erfüllt find. Mir, dem Michel, will vorkommen, 
als wenn von meinem Intereſſe und von dem Zuſtand 
meines niedergebögelten Nachbarn gar keine Rede mehr 
ſei? Meine beiden Rathgeber fangen an, durch eine tanſend⸗ 
fältig verwickelte, myſteriböſe Manipulation ihre ſchmutzige 
Wäſche vor dem Richtercollegium und vor dem ſtaunenden 
und verblüfften Auditorium auszupacken und Aller Augen 
Aller Naſen ſind auf dieſe verdächtigen Fetzen gerichtet 
und kein anſtändiger Menjch fragt mehr nach meiner Wenig⸗ 
keit und ob ich ee ein Intereſſe bei der ganzen, ſchmutzi⸗ 
gen Geſchichte habe!? Ich, der Michel, hätte in meinem 
Leben nicht gedacht, daß es ſolche lächerliche, „diplomatiſche“ 
zehlicke'ſche Schmutzereien auf der Welt gibt und immer und 
„Was geht denn mich die ganze 
pane umperei an? Bin ich nicht ber allerdümmſte 
ornirteſte, blödeſte Kerl auf unſeres Herrgott Erdboden?! 
Bin ib denn nur da, um die perſönlichen ntereſſen, den 
ſauberen Geſellſchaft zu 
wenn ich von vorne 


guten Rathgeber auch 
alle Welt ſpannt die 
über den merkwürdigen 


geren 
bewilligt, 
Mit dem 


^11 


igen 


ve 


eo 


uno 


fördern? Hätte ich nicht beſſer gethan, 
herein meine Sache mit dem böſen Nachbarn auf eigene 
Fauſt und ohne Rathge ber abge macht hätte; wenn ich ihn 
auf die Füße geſtellt, ihm die Schna oe gereicht und 
gejagt hätte: Da trink', alter Spe; laſſen wir's gut 
jein !! Aber die guten Gedank en und die Einſicht kom⸗ 
men mir allemal zu ſpät, und das 


j mein Malheur all' 
mein Lebtag geweſen.“ B—o. 


i 
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ng 
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Wien, 
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Sonntag 
Uebrigen wiſſen unjere Lefer am beiten, daß wir für feine 
auswärtigen auf den Thronen befindlichen oder von den 
Thronen geſtürzten Potentaten kämpfen — ſondern lediglich 
unter Banner Oeſterreichs, unſeres Vaterlandes, 
jtreiten. Zeugniß läßt uns tubig Verdächtigungen er- 
tragen, welche dadurch an Wahrhaftigkeit noch keineswegs 
gewinnen, daß fie bis in die officicllen Actenſtücke des deut- 
ſchen Reiches eingedrungen find. 


Zum Proceß Arnim. 
(Original⸗Correſpondenz der „Tages Preſſe“.) 

Ą Berlin, 11. December. 

Von ben Heute zur Verleſung gelangten Actenſtücken 
ſende ich Ihnen jene ein, welche einen beſonderen Anſpruch 
auf Intereſſe erheben. Ich fange mit den Drei an, 
welche das zarte Verhältniß zwiſchen Rußland und 
Deutſchland betreffen; 


dem 


CX 


Ihr 


1 
Berlin, den 24. Jänner 1872. 
An den Grafen v. Arnim. 
(Sicher und fecret.) 
Nr. 178 d. 30,1. durch Gen. Poſt.⸗Dir. Stephan 
(Vertraulich.) E 123 175. 
i Der kaiſerliche Botſchafter in St. Petersburg hatte von 
dem Inhalte eines Memoires Kenntniß erhalten, welches Sr. 
Majeſtät dem Kaiſer Alexander über Unterredungen mit dem 
General Fleury vorgelegt war, und mir über die darin enthal⸗ 
tenen Aeußerungen und Anſichten des Letzteren Mittheilung 
> t. d $ : 
BE Rückäußerung darauf an den Prinzen Reuß theile 
ich Ew. 2c. in der Anlage abſchriftlich mit, um Sie über die 
faſſung der Regierung Sr. Majeſtät und unſere Stellung zu dieſen 
Parteibeſtrebungen zu orientiren, bitte Sie aber, dieſe Mit 
theilung als eine vertrauliche nur zu Ihrer Information beſtimmte 
nae dem beſonderen Intereſſe, welches es für Ew. 2c, haben 
muß, über die Beſtrebungen und Auffaſſungen der Parteien in 
Frankreich unterrichtet zu ſein, theile ich Ihnen zugleich anliegend 
die hauptſächlichſten Stellen aus dem Memoire ſelbſt, ebenſo ver- 
traulich und mit der Bitte um Geheimhaltung mit (k. u. J. extr. 
der angeſtr. Stellen der Anl, zu Nr. 175.) is | 
j gez. v. Bismarck. 

: Berlin, den 29. Jänner 1872. 
An K. deutſchen Botſchafter Herm Grafen v. Arnim. 
Vertraulſch. 

Ew. 2c, gef. Bericht Nr. 11 vom 23. d. M. über die Audienz 
des Fürſten Orloff bet dem Präſidenten der franzöſiſchen Republik 
hat ſich mit meinem vertraulichen Erlaß Nr. 16 vom 21. ej. ge- 
kreuzt. Ich brauche daher kaum die Ueberzengung noch auszuſpre⸗ 
chen, daß der Artikel des „Soir“ in keiner Beziehung, auch nicht 
indirect, zu dem Fürſten ſtehen wird. Ich bitte Ew. zc. fid) durch 
den Ruf franzöf. Sympathien, der dem Fürſten, wie Sie be⸗ 
merken, vorangegangen iſt, und durch die Aeußerungen des Herrn 
Remuſat nicht irre machen zu laſſen, ſondern ohne Rückſicht dar 
auf, den Fürſten Orloff mit vollem Vertrauen als einen ger 
läſſigen Freund Deutſchlands anzuſehen und zu behandeln. Die 
Befürchtung, daß die Adulationen, welche ihm vermuth lich in 
Paris entgegenkommen werden, eine Aenderung darin bewirken 
könnten, theile ich nach meiner langjährigen Bekanntſchaft mit 
[ 1 1 y D 7 D " 
e W cit Orloff iit ſehr bereit, Schmeicheleien, 
Decoration ſeiner Botſchafter⸗Stellung gehören, gut 
zu bezahlen. Aber politi] d) zugänglich dafür ijt er nicht, 
weil er ein ſehr ſtarkes und vornehmes ruſſiſches Nationalgefühl 
hat, welches ihn, ſeiner Anſicht nach, auf gute Beziehungen mit 
uns anweist. 


ſoweit ſie 
baar und 


zur 


gez. v. Bismarck. 
Berlin, den 10. Februar 1872. 
An den kaiſerlichen Botſchafter Herrn Grafen von Arnim 
Vertraulich. ; 

Ew. zc. überſende ich anliegend ganz vertraulich und zu 
Ihrer eigenen Information Abſchrift eines Berichts des taijerl. 
Botſchafters in St. Petersburg vom 1. d. M., die ganz vertrau⸗ 
lichen Mittheilungen betreffend, welche ©. M. der Kaifer Alexander 
dem Prinzen Reuß über die erſte Unterredung des Fürſten Orloff 

mit Herrn Thiers gemacht bat. ARAN PRI, Ga 
Das am Schluß desſelben erwähnte Schreiben an Difar. 
Dupanloup, welches in dem „Nord“ vom 30. Jänner mit der 
Ueberſchrift: On nous communique avec priére d'insertion la 
lettre suivante: A. S, Em, Monseig, Dupanloup, fich findet, bitte 
ih Ew. 2c, in dieſem Journal, welches Ihnen ohne Zweifel zu 

Gebote ſteht, nachzuleſen. 


. : 
gez. Thi be. 
Auf die italieniſch Politik beziehen 
ſtehende Erlai 
Seine 


ſich nach 
SS? 
r Durchlaucht dem Fürſten von Bismarck 
| Berlin. 
Paris, den 13. Januar 1874. 

Weder die Orenoco-Frage, noch bie Unannnehmlichkeiten, 
welche bei dem Begräbniß des Oberſten de la Haye vorgekommen 
find, haben Anlaß zu Reclamationen ſeitens des italieniſchen 
Labinetes gegeben. r A . 
SH Was a PE den letzten Fall betrifft, ſo trifft den fran⸗ 
zöſiſchen Botſchafter kein Vorwurf. Wenn er in Rom ift, um dem 
Papſt zu Gefallen zu leben, konnte er nicht wohl den Prinzen 
Humbert in der franzöſiſchen Kirche empfangen. Da feme Re⸗ 
gierung die italieniſche hochrückſichtsvoll behandeln will, konnte 
, den Prinzen aber auch nicht empfangen. Es blieb ihm alfo 
die Schwierigkeit durch Verlegung der Ceremonie zu 


ev 
nur übrig, 
umgeben. WA ; NOT 

Um fo klarer geht aus allem Dieſen hervor, daß bie Situa- 
tion, in welcher Frankreich ſich in Rom befindet, unhaltbar iſt. 
Man braucht aber nicht gerade zu perfider Politik zu neigen, um 
zu finden, daß es überflüſſig ift, die Framzoſen darauf aufmerkſam 
zu machen, wie ſehr es in ihrem Intereſſe liegt, ihre Stellung in 
Rom zu vereinfachen. Es frappirt mich immer aufs neue zu 
fehen, wie leidenſchaftlich ſich die deutſche Preſſe gegen einen Zu 
ſtand auflehnt, den die italieniſche Regierung mit ſtiller Reſi⸗ 

gnation zu tragen ſcheint. Für den Au zenblick würde es zweck 
dienlich ſein, auf Frankreich in dieſer Frage keine Preſſion zu 
üben. Für die franzöſiſche Regierung Ut es eine Ehrenſache ge- 
worden, das Protectorat über die Perſon des Papſtes in der be- 
ſtehenden Weiſe fortzuſetzen. Einer ausſchließlich italieniſchen, Re⸗ 
clamation wird ſie nicht nachgeben. Aber es würde ihr vielleicht 
nicht unerwünſcht ſein, wenn ſie unter dem Druck der europäiſchen 
Meinung oder unter dem e auf wahrſcheinliche allgemeine 
Verwicklung ſich zurückziehen könnte. » - 
ks Herr Thiers, welcher mich vorgeſtern bejuchte, ſprach aufs 
neue ſeine Befürchtung aus, daß die jetzige Regierung, ungeachtet 
des unläugbaren bon sens des Dur de Decazes, mit Italien in 
ernſte Unannehmlichkeiten gerathen könnte NC My 
Seein patriotiſcher Scharfblid zeigt ihm, wo die Gefahr liegt. 
Aber die jetzige Regierung ſieht dieſe Gefahr auch, und wenn fie 
je einmal in die Nähe der „Falle“ geräth, fo jorgt die iberale 
Preſſe Deutſchlands und Englands daffir, daß ſie rechtzeitig ge⸗ 
warnt wird. à; 

Der Marquis 
mittheilt, um dt 
Waſhington abreiſen 
fahrt ſcheue. 


de Noailles hat, wie mir der Due de Decazes 
die Erlaubniß nachgeſucht, erſt im April von 
zu dürfen, weil die Marquiſe die See⸗ 


| 
| 


Tages-Prosse 

Sollte dieſer Aufſchub nicht gewährt werden können, fo 
werde er unverzüglich abreiſen, aber gleich nach ſeiner Ankunft in 
Rom wieder auf acht Wochen in Urlaub gehen müſſen. 

Der Miniſter ſagte, es ſei ihm unmöglich, auf dieſen Wunſch 
des Marquis de Noailles einzugehen, derſelbe müſſe ſich unver⸗ 
züglich auf feinen Poſten begeben. ; 
, Ich laſſe dahingeſtellt, ob die Antipathie gegen die Seereiſe 
in der That das einzige Motiv der verzögerten Ankunft des neuen 
Geſandten iſt. - 

Die Antwort des Miniſters auf die Interpellation du 
wird darüber Aufſchluß geben. 

Mit Bezug auf dieſelbe bemerke ich, daß Jules Favre vor 
einigen Tagen bei dem Duc de Decazes war, um ſich über die 
Stellung des Miniſteriums zur Interpellation du Temple zu infor⸗ 
miren. Der Herzog hat ihm den Inhalt der von ihm beabſichtigten 
Antwort mitgetheilt, worauf Jules Favre ihm feine und femer 
Freunde Unterſtützung zugeſichert hat. 


Temple 


Gez. v. Arnim. 
m Herrn Grafen von Arn im in Paris. 
Berlin, den 18. Jänner 1874. 
; bent gefälligen Berichte Nr. 9 vom 13. b. M. beſchäf⸗ 
tigten Em. Excellenz ſich mit den Beziehungen Frankreichs zu 
ex H ` 2 : . > TE : 
Italien und bemerken, daß es nicht zweckmäßig jet, die 
franzöſiſche Regierung auf die Gefahren auf 
merkſam zu machen, w 


m i in der unklaren Stellung der 
ſelben zwiſchen dem Papſte und dem italieniſchen Gouvernemen, 


liegen. Sie halten es nicht für angezeigt, daß in dieſer Frage ein 


Druck auf Frankreich ausgeübt werde, welcher als „eu ropälſche 
Preſſion“ der franzöſiſchen Regierung vielleicht nicht unange⸗ 
nehm ſein würde, um ſich aus ihrer ſchwierigen Lage in Rom 
herauszuziehen. : 

Ich laffe es dahin gejtellt fein, ob die letztere Annahme Die 
richtige iſt; für uns iſt dieſe Erwägung aber eine gleichgiltige, da 
wir nicht beabſichtigen, einen ſolchen Druck auf Frankreich aus⸗ 
zuüben. Wenn Ew. zc. es ferner tadeln, daß die „liberale Preſſe 
in Deutſchland und England“ die franzöſiſche Regierung Stets 
rechtzeitig warne, ſo oft dieſelbe in die Nähe der italieniſchen 
„Falle“ gerathe, ſo bewegt ſich dieſe Kritik nicht wieder außerhalb 
der Richtung unſerer eigenen politiſchen Abſichten. Wir wünſchen 
keineswegs einen Conflict zwiſchen Frankreich und Italien aus 
brechen zu ſehen, weil wir bei einem ſolchen uns der Unterſtützung 
Italiens nicht würden entziehen können. Gre? 

(Gez.) von Bismarck. 

z: ) Berlin, ben 23. Jänner 1874. 
. „Vor Abgang meines Erlaſſes Nr. 96 ift mir der in Ab- 
ſchrift anliegende Artikel des „Journal de Paris“ vom 20. d. M. 
bekannt geworden, deffen Inhalt Anklänge hat mit der von Gw. oc. 
in dem Berichte vom 13. d. M. dargelegten Anſchauung über das 
Intereffe, welches wir an einem Conflict zwiſchen Frankreich und 
Italien zu nehmen hätten. Ich erſehe daraus, daß irrthümliche 
Anſichten über unſere Intentionen ſich auch anderweit feſtſetzen 
und daher umſomehr der Berichtigung bedürfen. Allerdings iſt es 
meine Ueberzeugung, daß wir Italien, wenn es von Frankreich 
ohne Grund oder aus Gründen, die auch unſere Intereſſen be⸗ 
rühren, angegriffen werden ſollte, nicht hilflos laſſen können. 
Ueber die Frage, ob ſolche Entwickelung der europäiſchen Politik 
für uns erſprießlich ſein würde oder nicht, kann man verſchiedener 
Meinung ſein. Aber ſelbſt für den, der das Erſtere annimmt, bleibt 
von da ein großer Sprung bis zu einer thätigen Politik, um 
ſolches als Ziel wirklich zu erſtreben und herbeizuführen. Es über 
raſcht mich, in Ew. de. Bericht Nr 9, vom 13. d. M. Ihre An 
ſicht von der Zukunft nicht ſowohl in Form einer Combination 
über das, was ſchädlich oder nützlich fein könnte, ſondern als Hin- 
weis auf ein beſtimmtes gegebenes Ziel unſerer Politik ausge⸗ 
ſprochen zu ſehen. Da ſich dieſe Anſchauung auch in der Preſſe 
geltend zu machen ſcheint, ſo wird es mich umſomehr intereſſiren 
über die Geneſis Ihrer Annahme von Ew. ac. t 

zu werden. gez. v. Bismark 

Nur um zu zeigen, über was die Diplomaten oft zu 
berichten und zu unterhandeln haben, theile ich auch 
Arni m's Depeſche über den „Fall der Frau Rothſchild“ 
mit. Er wird hoffentlich viele Ihrer Leſer erheitern: 

Paris, den 7. Januar 
Se. Durchlaucht dem Reichskanzler Fürſten v. Bismarck, 
Geheim (durch königl. Feldjäger). 

Ew. 2c. hohen Erlaß vom 30. December Nr. 285 ( 
ich nicht früher als vorgeſtern zu erhalten die Ehre gehabt 
haben. 1 

Ich würde ſonſt jon früher die Nothwendigkeit erkannt 
haben, meine früheren Berichte über den Fall der Frau v. 
Rothſchild zu vervollſtändigen. T 

Ich beehre mich in geb. Erwiderung des gedachten qu. Gr- 
laſſes zu bemerken, daß der Due Decazes mein Ew. pp. mitge⸗ 
theiltes Privatſchreiben unverzüglich durch das abſchriftlich bei⸗ 
gefügte Privatſchreiben ſeinerſeits beantwortet hatte. Ich fand dies 
Schreiben am 12. December, als ich vom Duc Decazes zurück⸗ 
kam, in meinem Hauſe vor. Er hatte ſomit das meinige, welck 
zwar vom 11. v. M. datirt iſt, aber erſt am 12. früh im Mi 
ſterium der Auswärtigen Ange legenheiten abgegeben worden war, 
ſofort beantwortet. 

Wenn ich dieſes Umſtandes in meinen bisherigen Berichten 
nicht erwähnt hatte, ſo bitte ich dies hochgeneigteſt damit erklären 
zu wollen, daß ich dem Schreiben des Miniſters im Vergleich mit 
ſeinen am 13. gemachten Eröffnungen eine ganz untergeordnete 
Bedeutung beilegte. 

Außerdem bat mich der Herzog, die Privatcorreſpondenz, 
welche zwiſchen ihm und mir ſtattgefunden hatte, geheim zu halten. 
Ich habe indeſſen mein Schreiben Ew. pp. mittheilen wollen, um 
Hochdemſelben darzulegen, wie ich die Sache angeſehen hatte. Es 
handelte ſich für mich nicht darum, eine Satisfaction zu erlangen, 
ſondern ich hatte die umlaufenden Zeitungsgerüchte nur benutzen 
wollen, um Die officiellen Perſonen bei Beginn der Winterſaiſon 
zu avertiren, daß ich in Zukunft nicht mehr die mannigfachen be⸗ 
wußten oder unbewußten Nonchalancen toleriven würde, welche 
ich während der Regierung des Herrn Thiers aus verſchiedenen 
Gründen überſehen konnte. 

Eine Satisfaction für die nach der Zeitungsnotiz mir zuge⸗ 
fügte Verletzung konnte ich nicht verlangen, da dieſe Notiz von 
Anfang bis zu Ende Unwahrheiten behauptete, von denen ich 
wußte, daß ſie Unwahrheiten waren. 

Alles, was vorgefallen war, beſchränkt 
eine thörichte Aeußerung einer im Kreiſe ihre 
richt geltenden Dame. 

Es iſt möglich, daß ſie die Abſicht geäußert hat, 
ſein zu wollen. : e 

Sie it aber jedenfalls nicht in die Lage gekommen, 


1874. 
Berlin. 


ſich wahrſcheinlich auf 
r Bekannten als thö⸗ 


ungezogen 
dieſe Ab⸗ 


bis heute durchaus nicht feſtſtellen laffen, wus 
: leußerung in Abrede, und 
tı Zuſammenhang 
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die Damen, 
läugnen entſchieden jede Mitwiſſenſchaft. er Due Decazes 
mir auf mein Schreiben haben antworten können, daß 
treffende Zeitungsnotiz in Bezug auf die Frau v. Rothſchi 
fo unwahr fei, wie in Bezug auf Madame de Larochefoucauld, 
Er hat indeſſen, da ihm a ſcheinlich nicht darauf an 
fam, fich hinter Formalitäten zu verſchanzen, mir gegenii im 
mündlichen Geſpräch und, auf meine Verſicherung, daß etwas 
Wahres an dieſer Sache ſei, den von mir in meinem Briefe einge⸗ 
nommenen Standpunkt acceptirt und anerkannt, daß die 
kleinen geſell ſchaftlichen Un gezogen heiten 
aufhören müßten. JaC NS 
Er bat dies mit einer Feierlichkeit gethan, welche ich in 
meinem Berichte vom 20. December nicht hinreichend hervorgehoben 
habe. Ich traf ihn am 15., Abends, bei Lord Lyons, und er bat 
mich, ihm Tag und Stunde zu beſtimmen, wo ich ihn empfangen 
könne, um eine Mittheilung entgegenzunehmen, welche er mir im 
Namen des Marſchalls Mac Mahon zu machen habe. 
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Da wir beide allein in einem Salon waren, fo erſuchte ich 
ihn, ſich die Fahrt von Verſailles nach Paris am nächſten Tage zu 
ſparen und mir die betreffende Erörterung ſofort zu machen. 

Ich würde ſie ſo anſehen, als ob ſie in meinem Hauſe ge 
macht worden fet. . = 5 

Er drückte mir dann das Bedauern des Marſchalls fo aus 
wie ich darüber am 20. v. M. zu berichten die Ehre gehabt habe 
Er ging dabei ſogar etwas weiter, als er im Grunde nach Lage 
der Sache thun konnte, denn er nahm als ficher an, daß die Un 
gezogenheit der Frau v. Rothſchild erwieſen ſei, während dieſelbe 
wie ſich herausgeſtellt hat und wie ich ſchon oben zu berichten die 
Ehre gehabt habe, formell ſich nicht erweiſen läßt. 

An demſelben Tage hatte der Marſchall⸗Präſident feinen 
Cabinets⸗Secretär, den Grafen Emanuel d'Harcourt, wie ich erft 
jeit dem 20. v. M. erfahren habe, zu Herrn und Frau v. Noth- 
ſchild mit dem Auftrage geſchickt, ihr Vorwürfe zu machen, 
und Herrn und Frau v. Rothſchild zu den Schritten zu veran 
laſſen, welche nöthig ſeien, um ihre Poſition uns gegenüber zu 
regulariſiren. 

Das 
geläugnet. 

Ob ſie das mit Recht that oder nicht, 
werden, da alle Zeugen den Dienſt verſagen. Auch iſt Läugnen 
ſeitens einer Dame in den meiſten Fällen wohl einer Bitte um 
Entſchuldigung gleich zu achten. Herr v. Rothſchild läugnet jede 
Mitwiſſenſchaft, und es iſt unter Berückſichtigung aller Verhält 
aiſſe wohl möglich, daß er wirklich nichts weiß. 

Was indeſſen den zweiten Punkt der Regulariſirung ihrer 
Poſition gegenüber meiner Perſon betrifft, ſo iſt dieſe Forderung 
ſogleich acceptirt worden. : 
iS Herr v. Rothſchild hat feit dieſen Erörterungen mehrfe 
die Gelegenheit geſucht, fid) mir vorſtellen zu laffen, und der Duc 
Decazes hat ihn mir bei dem Grafen Apponyi in der That vor 
geſtellt, worauf mir dann Herr v. Rothſchild einen Beſuch gemacht 
hat. Da ich ſeit dem 4. December nur einmal in die Welt ge⸗ 
gangen bin, ſo weiß ich nicht, ob die Angabe richtig iſt, daß Herr 
Guſtav v. Rothſchild in officiellen Salons empfangen worden ift. 
Ich habe ein Verzeichniß von Perſonen geſehen, welche bei dem 
Decazes geweſen ſein ſollen. Aber ich glaube, daß es ſich um 
Herrn Alphons v. Rothſchild handelte. Darauf dürfte indeſſen 
nichts ankommen, da für ben Marſchall und ſeine Miniſter keine 
Veranlaſſung mehr vorliegt, Herrn v. Rothſchild auszuſchließ⸗ b 
nachdem er jeine Haltung mir gegenüber den Wünſchen der Re- 
gterung gemäß verändert hat. 

Ew. ſagen in Ihrem Erlaß: „Ich finde die Bürg⸗ 
ſchaften, welche Euer Excellenz erlangt zu haben glauben, um 
dem Botſchafter Sr. Majeſtät des Kaiſers in den officiellen 
Kreiſen die gebührenden Rückſichten zu ſichern, doch nicht aus⸗ 
reichend.“ 

Ich muß um die Erlaubniß bitten, bemerken zu dürfen, 
daß ich dieſe Zuverſicht nicht ausgeſprochen habe. Es heißt in 
meinem Berichte mit Bezug darauf: „Es wird ſich nun weiter 
zeigen, inwieweit der Marſchall die franzöſiſche Geſellſchaft beſſer 
in Ordnung zu halten verſteht, als Herr Thiers es konnte.“ 

Und weiter: „Es dürfte abzuwarten fein, ob ihr — d. h. 
der Einfluß der officiellen Welt — groß genug iſt, um die Ver⸗ 
hältniſſe ſo zu geſtalten, wie ſie den berechtigten Anſprüchen, nicht 
auf Annehmlichkeit, ſondern auf Schicklichkeit genügen.“ 

E „Für den Augenblick läßt fid darüber mod) Be⸗ 
ſtimmtes ſagen.“ 

Durch die Auseinanderſetzung mit dem Duc Decazes, zu 
welcher mir ein falſcher Zeitungsartikel Veranlaſſung gegeben hat, 
habe ich beſtimmte Garantien nicht erlangt. 

Mein Zweck war auch nur, wie ich bereits hervorgehoben 
habe, den Marſchall und ſeine Regierung im voraus davon zu 
benachrichtigen, daß wenn mir oder meiner Frau, da, wo wir in 
amtlicher Eigenſchaft aufzutreten haben, irgendwie manquirt wer 
den folte, unſere geſellſchaftlichen Begegnungen vollſtändig auf- 
hören müßten. 

Darauf hat mir der Marſchall durch ſeinen Miniſter ant⸗ 
worten laſſen, daß er die Berechtigung meiner Forderung aner⸗ 
kenne und das Seinige thun würde, um ihr Rechnung zu tragen. 

Wenn dieſe Zuſicherung mit Erfolg erfüllt wird, ſo werden 
unſere näheren Beziehungen zu der franzöſiſchen Welt immer 
noch nicht den Charakter traulicher Intimität tragen, aber ich 
werde doch gegen Impertinenzen geſchützt ſein, welche meinen amt⸗ 
lichen Functionen gelten. 
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denden Entſchlüſſe Sr. Majeſtät allerhöchſter dung 
heimzugeben haben. 

Ew. oc. Erlaß jagt: „Ich empfehle Ihnen, nachdem ich 
die Meinung Sr. Majeſtät des Kaiſers darüber eingeholt habe, 
ſich auch des Beſuches der amtlichen franzöſiſchen Häuſer einſt 
weilen zu enthalten.“ 

Durch dieſen Bericht werden Ew. 
rungen der Sachlage unterrichtet, welche 
eingetreten ſind. : 

Nachdem ich der neuen Regierung bei dieſer Gelegenheit 
geſagt habe, daß ich mich allen Umgangs mit ihren Mitgliedern 
enthalten würde, wenn ich in ihren Häuſern nicht mit hinreichender 
Höflichkeit behandelt werden ſollte, und nachdem mir in dieſer 
Beziehung die feierlichſten Verſprechungen gemacht worden ſind, 
dürfte nicht ganz confeguent fein, wenn ich den ohnehin faſt 
ganz ftodenden geſellſchaftlichen Verkehr jetzt ſchon vollſtändig 
einſtellen wollte, ohne die Probe auf das Exempel gemacht zu 
haben f ` 

Hierüber darf ich mir daher eine weitere hochgeneigte Aeuße⸗ 
rung erbitten. 

Namentlich aber würde es mir erwünſcht ( 
drückliche Weiſung darüber zu erhalten, ob unter „amtlichen 
Häuſern“ auch das Haus des Marſchalls Mac Mahon zu ver 
ſtehen iſt und ob Se. Majeſtät der Kaiſer, unſer allergnädigſter 
Herr, der Meinung waren, daß ich Einladungen bei dem Mar 
ſchall ablehnen möge. Derſelbe gibt am 14. d. M. hierſelbſt ein 
größeres Feſt. Ich kann mir nicht verhehlen, daß das Ausbleiben 
der deutſchen Botſchaft in der politiſchen Welt einen Emdrud 
machen würde, den Ew. zc. vielleicht nicht beabjichtigen. — 3 
erbitte mir daher über dieſen ſpeciellen Punkt eine hochgeneigte 
telegraphiſche Weiſung. 
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Der Streit zwilſchen ver Nationalverſammlung und dem 
Präſidenten war von weniger durchgreifendem Intereſſe, als allge 
mein geglaubt worden ijt. Schon $ haben Duellanten noch auf 
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krieg im Vergleich mit dem jetzigen Sumpffieber fein würde. 
(Gez.) Arnim. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 12. December. 

Die ganze Vormittagsſitzung des Abgeordneten 
hauſes war heute mit der Debatte über die Reſolution 
“Des Budget⸗Ausſchuſſes ausgefüllt, die Regierung aufzu⸗ 
fordern, die jetzt dem Handelsminifterium 
fachlichen Kanſtgewerbeſchulen in das Reſſort 
des Unterrichtsminiſteriums zu übertragen. Gegen dieſe Re⸗ 
ſolution erhoben ſich viele gewichtige Stimmen zumeiſt von 
Abgeordneten, welchen die Berückſichtigung des künſtleriſchen 
Elementes in den Gewerbeſchulen ferne zu liegen ſcheint. 
Vornehmlich wendeten fid) bie Herren Klepſch, Klier, 
Fürth, Mieroſzewski gegen die Reſolution. Der 
Letztere betonte außerdem noch die Nothwendigkeit der Gre 


richtung kunſtgewerblicher Fachſchulen in Galizien, indem er 
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auf die Haltung der polnifchen Vertreter hinwies, welche im 


Gegenſatze zu vielen anderen flavifchen Abgeordneten ſich auf 
den Boden der Verfaſſung geſtellt haben. Abg. Du m ba 
plaidirte ſehr warm für die Annahme der Reſolution, in⸗ 
dem er in einer Rede, welche echter Kunſtſinn durchwehte, 
geltend machte, daß dem Gewerbe die Kunſt als eine be— 
währte Beratherin zur Seite ſtehen müſſe. Der Han- 
dDelSmini fter ſprach fid) gegen die Reſolution aus, 
welche bei der Abſtimmung abgelehnt wurde. Der Abg. 
Klaic brachte zu bem Staatsvoranſchlag des Handel s⸗ 
miniſteriums für das Jahr 1875 eine Refolution in 
Antrag, welche auf die Hebung der Handelsmarine abzielt. 
Dr. Klaic fordert in dieſer Reſolution die Steuerfreiheit für 
den Bau von Seeſchiffen, die Begünſtigung und Förderung 
der Errichtung einer Seecreditgeſell⸗ 
fhaft und endlich die Zulaſſung der Capitäne und 
Schifflieutenants der Handelsmarine zum Einjährig⸗Frei⸗ 
willigen-Dienfte in der k. k. Flotte. 

In der Abendſitzung wurde der Staatsvoran⸗ 
ſchlag für das Handels miniſterium ohne Ab- 
weichung von den Anträgen des Ausſchuſſes angenommen. 
In die Debatte über dieſes Capitel trat ein der Abgeord- 
nete Furtmüller, um an den Handelsminiſter die 
Frage zu richten, wie denn die Regierung der bei der frühe- 
ren Budgetdebatte erlaſſenen Reſolution in Betreff der 
Herabſetzung des Portos für Frachtſendungen im inländiſchen 
Poſtverkehre entſprochen habe. 

Der Handelsminiſter Dr. 
ſeiner Rede eine Ermäßigung der Tarife in 
Um dieſelbe durchzuführen, mußten erſt Verhandlungen 
mit der un gariſchen Regierung vorangehen. Dieſe hat 
ſich nun bereit erklärt, in die Ermäßigung 
ſo daß der Verwirklichung derſelben nichts 
Wege ſtehe. 

Die Berathung des Budgets für das Acker ba u- 
niniſterium brachte ein altes Uebel des Ackerbau⸗ 
Etats wieder mit — eine Rede S H HF fe Vs. Der Abge⸗ 
ordnete des Wiener Waldes hatte in der Reblaus 
einen erwünſchten Gegner gegen den Ackerbauminiſter ge- 
funden und machte die Regierung für die Ausbreitung der 
Phylloxera vastatrix verantwortlich. Auch für den Borken⸗ 
käfer mußte die Regierung dem Abg. Schöffel herhalten, als 
ob ſie eine Nährmutter desſelben wäre. Herr Schöffel 
ſchilderte die Schäden, welche der Borkenkäfer im Böhmer⸗ 
walde angerichtet hat, in ſehr lebhaften Farben, von welchen 


Banhans ſtellte 


mehr im 


wir nur wünſchen können, daß fie zu grell aufgetragen feien. | 


Herr Schöffel beantragte zwei Reſolutionen, in deren 
einer von der Regierung Geſetze zum Schutze der 
und über eine Reorganiſation der Forſtpolizei gefordert 
werden; die zweite Reſolution betrifft die Reblaus, und 
fordert, daß die Regierung die Weinberge von einer Com⸗ 
miſſion von Fachmännern durchforſchen laſſen ſolle, um über 
die Bekämpfung der Reblaus Vorſchläge zu erſtatten. An 
den Anſätzen des Budgets des Ackerbauminiſteriums wurde 
keine Aenderung vorgenommen. 


Abgeordnetenhaus. [VIII. Seſſion. — 94. Sitzung.] — 
(Schluß aus dem Abendblatte.) Zu Cap. 1 des Budgets für 
das Handelsminiſterium (Centrallettung) find als Redner 
eingetreten die Abgeordneten: Fürth, Dum ba, Neuwirth, 
Klepſch, Heilsberg, Ganahl, Hallwich und Mie⸗ 
roſzews ki. 

Abg. Fürth 
in Betreff Uebertragung der fachgewerblichen Schulen in das 
Reſſort des Unterrichtsweſens, welche peinliches Aufſehen in allen 
gewerblichen Kreiſen hervorgerufen habe. Redner ezeichnet dieſe 
Reſolution als eine Gefahr für die weitere gedeihliche wirthſchaft 
liche Entwicklung, wie auch aus zahlreich eingelangten Petitionen 
hervorgehe Das Haus möge daher die Reſolution des Budget⸗ 
ausſchuſſes ablehnen. (Bravo! Bravo !) P 

Abg. Duntba. Eine parallele Thätigkeit zweier Minifterien 
auf demſelben Gebiete muß nothwendig einen Mangel an Ein⸗ 
heitlichkeit herbeiführen. Ich ſtimme mit ganzem Herzen in die 
Anerkennung ein, welche von allen Seiten unſerem Handels⸗ 
miniſter für die Sorgfalt und Energie zutheil wird, mit der er in 
kurzer Zeit eine große Zahl von e den Fachſchulen ins 
Leben gerufen hat. Ich wäre aber weit entfernt, ſämmtliche Fach⸗ 
ſchulen dem Unterrichtsminiſterium, beziehungsweiſe den Bezirks⸗ 
oder Ortsſchulräthen zu überliefern, 1 
handelt es fih um kunſtgewerbliche Fachſchulen. 


Die Befürchtung wäre zu weit gehend, daß die Kunſt im 


Unterrichtsminiſterium unter clericalem Einfluß zu leiden hätte, 


daß z. B. in Porcellan⸗Malerſchulen in das Service aus⸗ 
ſchließlich Heiligenbilder kämen. Die Reſolution des Budgetaus⸗ 
ſchuſſes verlangt blos eine Regelung der Competenz beider Mini⸗ 
ſterien, die Nothwendigkeit dazu iſt vorhanden, ja von der Regie⸗ 
rung ſelbſt anerkannt, und es iſt unlängſt ein Fall vorgekommen, 


daß das Handelsminiſterium von einer Fachcommiſſion ein Gute | 
eine Schule zum Unterrichts⸗ oder Han⸗ 
Ich weiß nicht, was das Schickſal 


achten verlangt hat, ob 
delsminiſterium gehören ſolle. 
dieſer von der leidenſchaftlichen Liebe beider Miniſterien verfolg 
Schule war. Das beweist aber, daß über die Competenz bei 
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Minifterien Zweifel vorhanden find. Die Refolution verlangt, daf 
nur zwei Arten von Schulen in das Unterrichtsminiſterium über; 
gehen, und zwar jene, welche Lehrgegenſtände allgemein bildender 
Natur pflegen, und jene, welche einen ausgeſprochenen tunfiger 
werblichen Charakter haben. Welche Schulen dies find, das zit 
entſcheiden, überläßt der Budgetausſchuß ber Regierung. Sollen. 
bie kunſtgewerblichen Fachſchulen einer gedeihlichen Entwicklung 
zugeführt werden, ſo iſt es unbedingt nothwendig, daß ſie mit 
jenem Inſtitute verbunden fein müſſen, welches in hervorragender 
Weiſe ſeine Miſſion erfüllt hat, nämlich dem Muſeum für Kunſt 
und Induſtrie. Mit dieſem müſſen die kunſtgewerblichen Fach⸗ 
ſchulen im innigſten Zuſammenhange ſtehen; es ſoll eine Central: 
ſtelle begründet werden, welche die Leitung ſämmtlicher funftges 
werblichen Schulen in die Hand nimmt. (Beifall.) iz 

Abg. Neuwirth. Ich habe mich zum Worte gemeldet, 
um über die Handelsſtatiſtik zu ſprechen; verzichte aber auf das 
Wort, mit Rückſicht auf den dringend nothwendigen Schluß der 
Budget⸗Berathung und richte nur an das S i 
im nächſten Jahre das Budget fo rechtzeitig vorzulegen, daß auch 
dieſes Budget einer eingehenden Verhandlung unterzogen w 
den kann. : 


Auch ſchon Jahre 1872 hatte das Unterrichts⸗ 
miniſterium die vollkommene Berechtigung, auf die gewerblichen 
Fachſchulen eine Ingerenz auszuüben, es hat jedoch dieſelbe auszu⸗ 
üben unterlaſſen. Daß die vorliegende Reſolution des Budgetaus⸗ 
ſchuſſes in den induſtriellen Kreiſen mannigfache Beſorgniſſe 
erregt hat, ijt ganz begreiflich. Und was die Ausführungen meines 
unmittelbaren Herrn Vorredners betrifft, fo ſcheinen diefe darauf 
inzudeuten, daß man ſich mit dem Plane trägt, den gewerblichen 
Fache et zu reorganiſiren, daß aber dieſer Plan noch viel zu 
unbeftimmt ift, als daß man ji daüber aussprechen könne. 
Ich kann jedenfalls nicht für dieſe Reſolution ſtimmen, 
ſondern muß vielmehr deren Ablehnung empfehlen. (Bravo! links.) 
(bg. Dr. Heilsberg. Wenn Zeiten der Noth und Sorge 
hereinbrechen, ſo ſehen wir häufig ſowohl im Kreiſe der Familie, 
als auch in größeren Kreiſen als eine traurige Beigabe ſolcher 
Ereigniſſe, daß nebſtdem noch die gegenſeitigen Vorwürfe über das 
Verſchulden an dieſem Ereigniſſe hinzutreten. Auch wir wurden 


| von jener Seite (rechten) des Hauſes beſchuldigt. Ich werde jedoch 
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nicht heute noch bie vorgeführten Trugbilder zu widerlegen trach⸗ 
ten. Ich glaube, daß auch hier ein friſcher Luftſtrom dieſe Ge⸗ 
bilde verſchwinden macht und die Leuchte der Wahrheit es zum 
Verlöſchen bringt. 

Die ernſte Gegenwart beſtimmt uns jedoch, auf die Abhilfe 
für das Heute und auf die Vorſorge für die Zukunft Bedacht zu 
nehmen. Was die Abhilfe für das Heute betrifft, ſo ſind wir nicht 
dahin gekommen, unſere Anſchauungen, nämlich meine und die 
meiner Geſinnungsgenoſſen, zur Geltung zu bringen. Die Vorſorge 
für die Zukunft führt mich auf einen Gegenftand, der mit “dem 
Handelsminiſterium weſentlich zuſammenhängt. ; f 

Biele Kriſen find bisher auf induſtriellem Gebiete Hervor- 
gerufen worden; bie Urſachen find mancherlei, doch eine wird ge⸗ 
wiß als weſentlich und bedeutungsvoll erkannt werden müſſen. 
Es hat ſich wiederholt ergeben, m | 
Landes im Aufſchwunge begriffen war, dieſelbe plötzlich 
iele Zweige derſelben auf ein ſehr enges 
Gebiet des Verbrauches angewieſen ſind, häufig ſogar nur auf 
den Conſum des eigenen Landes. Dieſer Umſtand trägt Gefahren 
in ſich, welche geradezu den gewerblichen Aufſchwung 
würden. Das iſt kein natürlicher Zuſtand; man hat hervorgehoben, 


einen 


daß eine Hungersnoth in einer einzelnen Gegend nicht mehr mög⸗ 


lich ſei, weil ſofort aus allen Gegenden Hilfe herbeiſtrömen werde. 
Ich möchte meinen, daß es eben ſo dringend geboten iſt, daß man 
umgekehrt möglichſt bemüht ſein ſoll, die Production nicht auf ein 
einziges Abſatzgebiet zu beſchränken, ſondern vielmehr weite Ge⸗ 
biete derſelben zu eröffnen. Es iſt allerdings in dieſer Richtung 
viel geſchehen; wir beſitzen die nöthigen Organe, nachdem wir 
mehr als 400 Conſulatsämter haben und es würde nur nothwen⸗ 
dig ſein, daß denſelben die ihnen geſtellten Aufgaben klar würden, 
und daß ihnen Weiſungen zutheil würden, darnach zu ſtreben, 
das Abſatzgebiet der öſterreichiſchen Induſtrie zu erweitern und ſich 
nicht blos als politiſche Agenten zu betrachten. Es kann nicht ent⸗ 
gegnet werden, dies ſei Sache eines jeden Einzelnen, die Zeiten 
ſind nicht darnach, wo ſich neuerlich Compagnien bilden können, 
wie in früheren Zeiten, auch die Vereinigung von Einzelnen kann 
nicht die nöthigen Reſultate erzielen, und ich glaube demnach, 
wenn ich zunächſt in Betracht ziehe, daß die Organe vorhanden 
ſind, daß es nun darauf ankommt, ihnen ihre Thätigkeit in der 
gehörigen Richtung zu weiſen, damit eine Erweiterung des 
Marktes für die öſterreichiſche Induſtrie und Production möglich 
gemacht werde. A 

Man fagt immer, bie Machtſtellung des Reiches verlange, 
daß die Wehrkraft erhalten werden möge, um darin eine Bürg⸗ 
ſchaft für den Frieden zu finden. Ich meine, eine Bürgſchaft für 
E Frieden der Völker jet auch darin gelegen, daß man beftrebt 
ſei, die Bande der Solidarität in ihren Handelsbeziehungen ſo 
enge und vielfach zu verknüpfen, daß kriegeriſche Ereigniſſe ſchon 
dadurch hintangehalten werden. 

Durch die Erweiterung der Handelsbeziehungen wird die 
Induſtrie eines Landes ſelbſt zu einer lebenskräftigen gemacht und 
dadurch die Machtſtellung des Reiches weſentlich befördert. Es 
wäre ganz verfehlt, zu glauben, daß ein Mann, der auf ſchwachen 
Füßen ſteht, dadurch imponirender würde, wenn man ihm eine 
ſchwere, ſeine Kraft überſteigende Rüſtung anlegt. Ich meine ſo⸗ 
mit, daß eine Vorſorge des Handelsminiſteriums gegenüber den 
Geſandtſchaften und Conſular⸗Behörden, ſoweit es in ſeiner Com⸗ 
petenz ſteht, in der Weiſe getroffen werde, daß ſich dieſelbe vor⸗ 
wiegend den mercantilen Intereſſen zuwenden und dadurch für 
die Arbeit des ganzen Reiches nützlich werden und gerade hie⸗ 
durch das Reich zu Macht, Anſehen und Bedeutung unter den 
übrigen Reichen zu bringen trachten. (Beifall.) 

Abg. Ganahl. Auch ich muß mich gegen die Ausſchuß⸗ 
Reſolution ausſprechen. In Preußen, Sachſen und Württemberg 
ſind die techniſchen und gewerblichen Unterrichtsanſtalten der 
Oberleitung des Handels⸗ und Gewerbe⸗Miniſteriums, nicht aber 
dem Unterrichts⸗Miniſterium unterworfen. 

Abg. Dr. Hallwich verzichtet auf das Wort. 

Abg. Dr. Klier. Man glaubt durch Errichtung einer eige⸗ 
nen Kunſtſection im Unterrichts⸗Miniſterium die Kunſtzwecke we⸗ 
ſentlich fördern zu können, Ich habe dagegen nichts einzuwenden, 
aber dann darf man nicht hineingreifen in die gewerblichen An⸗ 
gelegenheiten (Bravo! links), nicht heineingreifen in 
intereffen unſerer Induſtrie (Bravo! links). Im 
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das hohe Haus bitten, 
Abg. Dr. Ruß beantragt Schluß der Debatte. 
trag wird angenommen. 
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de A ieten Wolfrum und Dumba verzichten auf das 
rt. Als. Reduer iſt noch eingetragen 
Abg. Graf Mieroſzewski 
N 


A 


Denge, 


r 


] 


an eine | 
wo er zunächſt 
ärmeren 


1:1 


daß | 


| er des Landes, 


Miniſterium die Bitte, 


daß, wenn die Induſtrie eines 
Anſtalten, die unter 


hindern 


die Sitzung um 2 Uhr geſchloſſen. 
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Länder wird nun zwar keine raſchen 7 zur Folge haben, 
aber umſo größer werden die Verdienſte ſein und es werden auch 
die Folgen für die Wohlfahrt des betreffenden Landes ſomit auch 
des Reiches nicht ausbleiben Das Land Galizien iſt leider in fo 
traurigen Verhältniſſen, daß man ihm raſch zu Hilfe kommen 
ſollte. Wohlthaten für andere wirken bei uns ſchädlich. Ein reiches 
Land wird durch Eiſenbahnen noch reicher, ein armes Land noch 
ärmer. Redner plaidirt dafür auch in Galizien Gewerbefachſchulen 
zu errichten. Wenn ich dieſes betone, geſchieht es nicht, daß wir 
die Abſicht hätten, das Reich auszubeuten, wir verlangen blos 
Das, wozu wir uns glauben berechtigt zu ſein, wenn man die 
die Bevölkerungsziffer und den Steuerertrag 
in Betracht zieht. Ich könnte zwar in Anbetracht, daß unter uns 
Männer ſitzen, die ſeit Beginn theilgenommen haben an Ihren 
Arbeiten, ich könnte daraus, daß wir hier ſind, während andere 
nicht hier ſind, ich könnte ferner daraus, daß wir im Jahre 1866 
bewieſen haben, wie treu wir an Kaiſer und Reich hielten, das 
Recht zu fordern ableiten, daß auch für uns etwas geſchehe. Ich 
thue das nicht; daß wir an Kaiſer und Reich hielten, iſt nicht ein 

erdienſt, ſondern Pflicht, aber im Namen der Gerechtigkeit und 
Billigkeit, im Namen des Zutrauens, welches wir zur $ egierung 
haben, Ze id) bieje Angelegenheit der Beachtung. 

Specialberichteritatier Gomperz tritt den Nus 


des Abg. in der Nicht! 4 
lifation in der Organijation der Gene 
babnen für gana unmöglich i 

genannten Abgeordneten über die Tariffrage der öſterreichiſchen 
Eiſenbahnen einer Kritik unterzieht 

Bezüglich der gewerblichen Fachſchulen erklärt Redner, daß 
der Antrag auf Stellung der Reſolution nicht von ihm ausge⸗ 
gangen ſei, indem er verzichtet, überhaupt in dieſer Angelegenheit 
zu ſprechen. (Bravo. Ka 

Generalberichterſtatter Dr. Breftel. Es kann wohl feinen 
Unterſchied für die Induſtrie machen, ob der betreffende Referent 
am Minoritenplatz oder im Barbaraſtift fitzt. (Heiterkeit) Es ift 
durchaus kein Mißtrauensvotum gegen den Handelsminiſter in der 
Reſolution enthalten, es ijt mir einfach die Frage der Oekonomie 
und der zweckmäßigen Verwendung der Kräfte beantragt. Welchen 
Grund kann man dafür angeben, daß die gewerblichen Schulen 
im Orte 4 dem Unterrichtsminiſterium, im Orte B dem Handels⸗ 
miniſterium unterſtehen follen? (Sehr gut! links.) In den Gewerbe⸗ 
ſchulen müſſe das Künſtleriſche auch berückſichtigt werden. 

Handelsminiſter Dr. Banhans Es ift für einen Miniſter 
eine mißliche Sache, in einer Frage zu ſprechen, die ſich darum 
dreht, ob ein Gegenſtand in ſeinem Reſſort oder in dem eines an⸗ 
dern Miniſters bleiben fol. Gerade in der vorliegenden Frage be- 
ſteht zwiſchen mir und meinem Collegen vom Unterrichts miniſte⸗ 
rium die innigſte Harmonie. (Hört! pies! im Centrum.) 

Es ijt gar kein Zwieſpalt vorgekommen, und wir können nichts 
dafür, wenn die Referenten unter einander hie und da fi) geba- 
dert haben (Rufe: Hört! Hört! links), und es wäre das nicht in 
die Oeffentlichkeit gedrungen, wenn nicht einer der Herren das Be 
dürfniß gefühlt hätte, ſeinem Herzen Luft zu machen. Ich glaube, 
ſolche kleinliche Nergeleien ſollten nicht in das hohe Haus getragen 
werden. (Rufe: Sehr richtig! im Centrum.) Ich muß übrigens 
in Abrede ſtellen, daß eine Schule in dem einen Orte dem linter- 
richtsminiſterium, in dem anderen dem Handelsminiſterium unter⸗ 
ſtehe. Alle Schulen, in welchen Unterrichtsgegenſtände vorgetragen 
werden, unterſtehen dem Unterrichtsminiſterium. Der Wirkungs⸗ 
kreis des Handelsminiſterſums beſchränkt fih lediglich auf jene 
dem Namen Fachſchulen bekannt find, ftreng 
genommen aber nur Handwerkerlehrſtätten ſind. (Lebhafte Zuſtim⸗ 
mung im Centrum.) Es unterliegt allerdings keinem Zweifel, 
daß ich der Mitwirkung des Kunſtmuſeums mich bedienen muß, 
und ich muß geſtehen, daß das Kunſtmuſeum außerordentliche 
Verdienſte in Kaes Beziehung bat, aber was in diefem Centrum 
gejchaffen wird, dies in bie Kreiſe der Bevölkerung hineinzutragen 
und praktiſch zu verwenden, ſcheint nicht Gegenſtand des Unter 
richtsminiſters, ſondern bo $ des Handelsminiſters zu ſein. 
Bei den Fachſchulen handelt es ſich nicht blos um Form und Ge⸗ 
ſchmack, ſondern auch um die mechaniſch⸗technologiſche Seite des 
Gewerbes, und in dieſer Beziehung iſt gerade mein Reſſort das 
berufene, und dazu kommt noch die handelspolitiſche Seite. Die 
Intention des Herrn Abg. Dum ba ijt eine weitgehende und 
ſpricht von der Errichtung einer eigenen Behörde für die Kunſt 
allein. Dieſe Angelegenheiten würden uns auf Gebiete führen, 
welche wir in dieſer Stunde nicht erledigen könnten. 

Die Herren dürfen die Ueberzeugung haben, daß jene 
Schulen, welche von Seite des Handelsminiſteriums ins Leben 
gerufen werden, von mir mit Wärme gepflegt werden und daß 
ich, wenn ich erkenne, daß das Gedeihen der Schule in anderen 
Händen beſſer gefördert werden, als in meinen, der Erſte ſein 
werde, dieſe Schulen in andere Hände zu legen. i 

Bei der hierauf erfolgenden Abſtimmung wird Cap. 26 
Titel 1 nach den Anſätzen des Budgetausſchuſſes angenommen, 
dahingegen die vom Ausſchuſſe beantragte Reſolution abge- 
lehnk. 

Zum Titel 2 „Hafen⸗ und See⸗Sanitätsdienſt“ nimmt das 
Wort Abg. Dr. Klaie, um in italieniſcher Sprache die Aufmerk⸗ 
ſamkeit der Regierung und des Hauſes auf die öſterreichiſche 
Sandelsmarine zu lenken. Redner betont die Wichtigkeit der öſter⸗ 
reichiſchen Küſte für den Handel und Verkehr des Reiches und 
meint, es würde für die Hebung der Schifffahrt von großer Be⸗ 
deutung ſein, wenn die Schiffsbauinduſtrie für einige Zeit von 
der Gewerbe- und Einkommenſteuer befreit würde 

Redner beantragt ſchließlich nachſtehende Reſolution: 

Die kae Regierung wird aufgefordert: 1. Sobald als 
möglich eine Geſetzesvorlage einzubringen, mit welcher die See⸗ 
ite von neuem Bau von Der Gewerbe- und 
ür 5 Jahre befreit werden und für 5 Jahre nur die Hälfte 
Hafengebühren in den nationalen Häfen zu zahlen haben. 2. Die 
Errichtung einer Seeereditgeſellſchaft zu begünſtigen und ihr, 
wenn nöthig, auch mit dem Staatscredit zu Hilfe zu kommen. 
3. Das Dienſtreglement für den Einjährig⸗Freiwilligendienſt in 
der Art und Weiſe umzuändern, daß die Schiffscapitäne und 
Schiffslieutenants zum Einjährigendienſt als Cadetten der 
k. k. Flotte zugelaſſen werden. 

Dieſe Reſolution wird hinreichend unterſtützt. 

Abg. Dr. Vitezie betont die Nothwendigkeit 
1 von Hafenbauten in Besca Nuova auf 
Ve t a. : 

. Nach dieſer Rede wird bie Verhandlung 
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Morgen beginnen im Prager er ſ & öf- 
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traulicher Weiſe eine Aenderung 
eutirt werden. Eine Conferenz 


Vr 
bi ſchofs mit der mah Jen Statthalterei 
wird einem auswärtigen Blatte aus Schleſien gefchribeen : 
© „Nachdem erft unlängſt ein für das Städtchen Hotzenplotz 
in der mähriſchen Enclave ein von dem Olmützer Erz 
bild of ernannter Pfarrer von der Regierung nicht beſtätigt 
wurde und eine andere Wahl vom Erzbiſchof getroffen werden 
mußte, hat fid) bereits wieder ein ähnlicher Conflict ereignet. 
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sn 
Genannter Erzbiſchof hatte als Patron der erledigten Pfarre 
Tiſchau in Mähren den Freiberger Stabtcaplan Johann 
Wyhlidal zum Pfarrer dort ernannt und die geſetzliche Anzeige 
darüber an die mähriſche Statthalterei in Brünn Puts dieſe 
Behörde verweigerte aber auf Grund des Geſetzes vom Mai 
d. dieſelbe. Man zerbricht fid) nun in jener Ger EN den 
Sot über ben Grund biejer Verweigerung und doch iſt der⸗ 
ſelbe leicht zu finden. Pater Wyhlidal ift ein czechiſcher 
Föderaliſt und hat, wie viele ſeiner Amtsbrüder, in flaviſchen 
Gegenden eine ſehr rührige Agitation für ſeine Partei bei den 
verſchiede Wahlen und ſonſt getrieben, er tft alfo ein ent- 
ſchiedener Gegner des jetzigen Regierungs-< Syſtems. Man 
muthmaßt vielleicht nicht mit Unrecht, daß es auch an deren 
geiſtlich en ſlaviſchen Agitatoren ähnlich ergehen dürfte, wenn ſie 
von dem dent o wie fie geſinnten Olmiiger Erzbi djof irgendwo 
8 einem Pfarrer ernannt werden. Nur politiſch unbeſcholtene 
Geiftliche erhalten von ber die Beſtätigung der 
biſchöfliſchen Atma a Rai 


) Wahlen 
ber l. J. ſtatt. 
Wien, December 1874. 
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Die L Leſer d der „Tages⸗P id be machen wir auf die Annonce 
der Gebrüder $ Lilienfeld in Ham burg beſonders aufmerkſam, deren 
Motto: „Wo gewinnt man vieles Geld? Bei Gebrüder Lilie ufeld!“ 
ſich wirklich in überraſchender Weiſe bewährt hat, und haben die⸗ 


ſelben in unzähligen Fällen ihren Intereſſenten bedeutende Capi⸗ 
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Kleine Chronik. 


Wien, 12. December. 

(Hof⸗ und Per ſonal nachrichten.) Kronprinz 
Rudolf trifft am Sonntag in Wien ein und reist ſodann nach 
Gödöllö. — Faldmar ſchall Erzherzog Albrecht iſt mit dem 
heutigen Schnellzuge von Wier nach Franzensfeſte und Trient 
abgereist. — Ueber die Erkrankung des Kurfürſten von 
Heſſen Kaſſel erfährt man: Geſtern hat unter Dimau- 
ziehung der Profeſſoren J a t d ch und Halla ein Conſil tum 
ſtattgefunden. Der Kurfürſt ijt heute ſehr ſchwach, er hatte eine 
unruhige Nacht, jede Eßluſt felt — Am 14. b. M. werden ber 
Prinz und Die Wengen von Wales, der Herzog und die 
Herzogin von Edin burg, Prinz und Prinzeſſin Chriſtian, 
der Herzog von Connaught und Prinz Leo polo auf 
dem Schloſſe zu Windſor zuſammenkreffen, um mit der Königin 
den Todestag des Prinzgemals zu begehen und einem Gottes⸗ 
dienſte in dem Mauſoleum zu Frogmore beizuwohnen. Am 16. d. 
begibt ſich der britiſche Hof nach Osborne, wo die Königin das 
Weihnachtsfeſt zuzubringe n gedenkt. — Der König von Italien 
bat die Herren Weiprecht und Payer durch Ke 19 
des Ordens vom Heiligen Mauritius und Lazarus, 3 höchſten 
nächſt dem Annunciata-Orden, ausgezeichnet. — Frau Gräf fin A T 
Draf 19 iſt von Terebes nach Wien zurückgek ommen. — In 
Wien iſt vor einigen Tagen die kroatiſche Schriftſtellerin, Frau 
Ljuboſ va Vedefovics geb. Ga j, Gattin des In⸗ 
genieurs Sar Camillo Bedekovies, nach längerer Krankheit an 
Abzehrung im 31. Lebensjahre verſtorben. 

(Der Präſident des ungariſchen Ab: 
geordneten H auſes) gab vorgeftern in der Peſter 
„Hungaria“ ein Diner, an welchem drei Miniſter und an fünf⸗ 
undzwanzig Abgeordnete theilnah men. Sonſt pflegen dieſe ge- 
müthlichen Diners durch angenehme heitere Ge ſpräche belebt z 
werden, aber Toaſte ſchienen principiell ausgeſchloſſen. Möglich, 
Ee ber politiſchen 


daß diesmal etwas von der gedrückten 

Lage und des Abgeordnetenhauſes auf den Gemutl thern laſtete, 
deſſen man ſich entledigen wollte; ſoviel iſt gewiß, daß der Toaſt 
des Abgeordneten Paul Moric z auf den Hausherrn, den von 
allen Parteien verehrten Präſidenten, nach allen Seiten hin ſehr 
wohlthuend wirkte. Sar v. Berczel erhob nun fein Glas 
auf die Gäſte und betonte, wie wünſchenswerth es wäre, daß die 
Iſolirtheit, welche die Mitglieder der verſchiedenen R eichstags⸗ 
parteien jetzt im focialen Leben bewahren, künftighin au fhöre; 
vielleicht, daß d dann auch die ungeſunden Parteigruppirungen eine 
Wendung zum Beſſeren nehmen. Paul Sz zontagh aber rief hier⸗ 
auf, das bekannte Wort Galilei's s variirend: „Und trotz alldem 
ein Lebehoch für Koloman Ghyczy 2 Die Geſellſchaft ging in 
better Laune um 5 Uhr Abends ausei mander. 


(Sport) Bärenjagden find an der Tagesordnung. Prinz 
Auguſt von Koburg jagte vergangene Woche auf der „Neue“ 
(friſcher Schneefall) Bären und erlegte deren fünf Stück und einen 
Eber in den Waldungen bei Murauy. — In ben Igloer Mal- 
dungen wurde auch ein Prachtſtück von einem Meiſter Petz, volle 
vier Centner ſchwer, erlegt. Auch Graf Emanuel A lndraſſy jagte 
vor nicht langer Zeit in ſeinen Revieren bei Olahpatak auf 
Bären. Erlegt wurde ein ſogenannter Blutbär, der in der Gegend 
ſchon vielen Schaden unter den weidenden Rindern des Y nd- 
manns angerichtet hatte. — 
wurde während der verfloſſene n Hirſchbrunſt eine namhafte 
zahl jagdbarer Hirſche auf der Pürſche erlegt. 

| Ratjer ſchoß 24 Stück, darunter einen „Sechzehnender, 2 Sti 
Vierzehnender und 16 Stück Zwölfender er Großherzog von 
cana, einer der eifrigſten Ee Jäger, erlegte ebenfalls 
24. Stüd Hochwild; Erzhe 1309 Leopold 18, General Br. ndel 
18 2 x. Im Ganzen 80 Stück Hirſche. — Geſtern war die Gcenerie 
auf den weiten Bla: feldern, die ſich von der Hauptſtadt bis 
Waitzen und Gödöllö hin erſtrecken, wunderbar ſchön. Eine blen⸗ 
dend weiße Schneedecke bedeckte den Rakos und 
glithte purpurn an den Bergabhängen, die die weite D 
umrahmen. Gejagt wurde auf Füchſe. Das Meet 
Dunakeßer Röhricht, wo ſich ein gro Git È 
jeſtät i ue = der Spitze, der fte 
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Die eii, der beiden Centren fleht im Vordergrunde der 
politiſchen Discuſſton. Die politiſche Welt — von lebhafter 
Spannung ea. — ergeht ſich in bunten Combinatious⸗ 
ſpielen und ſtellt tiefſinnige Betratpfungen an, ob denn die 
gegenwärtige Conſtellation DET erhältniſſe Die Möglichkeit 
bietet, das ſchwierige, ſo oft gejdjwie te Werk ber Fuſion zu 
Stande zu bringen. Wenn es im Bereiche der Möglichkeit liegt, 
daß irgend ein urplötzlich in Erſcheinung tretendes politiſches 
Ereigniß mit jener unbezwinglichen, hinreißenden Kraft das 
fertig bringt, was langwierige Unterhandlungen nicht vermocht, 
jo dt bei normalen Verhältniſſen ein Zuſtandekommen einer 
M Ar zung beider Parteien dennoch zu bezweifeln. 
umal in den jüngſten Tagen traten actoren ins Spiel, 
welche dem Gelingen des in Rede ſtehe inden Werkes harte, nicht 
gering zu veranſchlagende Hinderniſſe in den Weg legen. Wie 
bekannt, wurde Corne zum Präſidenten des linken Centrums er⸗ 
wählt. Corne gehört zu jenen Männern, die fic) zum Ziele 
geſteckt, mit lebensvoller Thatkraft und kr zaftdurchdrungener 
Energie die Gründung einer definitiven Republik gu betreiben ; 
bie antirepublicaniſchen Parteien ſchleudern ihm den Vorwurf 
der „Radicalität“ zu und zählen ihn zum fogenanuten élément 
décidé. führt der Zaghaftigkeſt und Aengſtlichkeit des 
„centre droit“ neue Nahrung zu und hielt es bis jetzt ab, mit 

Freimuth dem „eentre gauche“ die Hand zu reichen. 

Nicht geringe Senſation erregte hier der angebliche Wort: 
laut eines in der clericalen „France nouvelle“ erſchienenen 
Schreibens des Grafen C hambord, in welchem nicht blos die 
Conſolidirung der Gewalten des Marſchalls, ſondern auch die 
Botitung der Dictatorialgewalten anempfohlen wird. „Union“ 
und „Gazette de France” bezeichnen die Exiſtenz eines ſolchen 
Schreibens — als unmöglich; Avance nouvelle“ beharrt aber 
hartnäckig auf ihren Anga } 

Es circulirt hier die Verſion, daß aus den ſaiſirten Paz 
pieren d des bonapartiſtiſchen Gentralcomité 8 unzweideutig erhellt, 
daß die Bonapartiſten mit der Internationale Fühlung haben. 
Rouher ſoll den new-caledoi tjdjem Sträflingen gegenüber das 
formelle Verſprechen geleiſtet haben, er werde ihnen die Freiheit 
ſchenken — im Falle Lulu den Thron beſteigt. Ich gebe Ihnen 
dieſe Gerüchte — denen das Publicum lebhaftes Intereſſe ſchenkt | 
— wieder, für bie Richtigkeit derſelben eine Bürgſchaft zu | 
übernehmen. 

In der Ange elegenheit der das bonapartiſtiſche Comité Sek | 
treffenden Wete an das Subcomité, dem Die Aufgabe zugefall „| 
| 
| 


Dies 


die Brüfung der Wahl Bourgoing's durchzuführen, befindet ſich 
das Cabinet in einer bedenklichen Zwickmühle. über⸗ 
mittelt Tailhand die Acten, dann muß er ſich auf einen durch⸗ 
greifenden Abfall der Bonapartiſten gefaßt ha im entgegen⸗ 
gefetste en Falle werden das orleaniſtiſche Centrum und 
ſämmtliche Linken“ die Stellung des Cabinets zu erſchüttern 
ſuchen. — Der | Kampf gegen das Minift terium würde mit einer 
in der Nationalverſammlung eingebrachten, dieſe Frage betreffen⸗ 
den Interpellation eingeleitet werden. 

Demnächſt treten die Wähler der Hautes⸗ Pyrénées an 
die Wahlurne. Die Bonapartiſten ſchmei ihel fid mit der 
Hoffnung, daß ihr Candidat den Sieg davontragen werde. Sie 
ſtellen den Vicepräſidenten des Genergleonſeils, Caſeaux, als 
Candidaten auf. „Pays“ behauptet, das ee ent fet von 
den Principien des „appel au peuple” beſeelt und es unterliege 
keinem Zweifel, daß das bonape fife Banner fiegreid) aus 
dem Kampfe hervorgehen werde. Die anderen Ergänzungswah⸗ 
len finden im Febr ſtatt 


Denn 
Denn, 


Mittheilungen aus dem Vußkicum 


Handelskammer⸗Wahlen. 


Das gefertigte Central Wahleomité hat nach 
Erwägung beſchloſſen, den geehrten Wählern für die 
reichiſche Han und Gewerbekammer nachfolgend 
Candidaten wärmſtens zu empfehlen: 


Handels 


MARATA 
DAD LST 


veiflicher 
niederöjter- 


UD ^ 
verzeichnete onau-Sbene 


war bei dem 


Gewerbe- Section: 
1 heim, 

jetut«G Wale y 
und Gemalin, 


Simonyi, 3 
“stim jun. 
2 Jankovics Koloman 
ü | Karolyi, Mr. Bu- 
anar, Meta aus dem 
Röhricht gett weld jr be einen anbal- 
are tenden, nahezu Minute m uernden fo Run gab über 
Manufgetur tep , uno At er ber Wald hi a wo nad) 20 Mi 
2 Wahl- Ritt fi Schlaumeier ie Fahne rettete. Der Kaifer äußerte 
d⸗ C. 2. Falk, d Vocis t über die Geſellſchaft kehrte in 
geſellſch aft der 91 t 
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: jui: Es x. in n to Gilbert Mo 
| yette. Lord. Cor itulation Yorkt 
wieder erkannt 9 : er Congreß ful br, beſchloß 
| 22. ni d. J.), fie k fi ) an f zu bringen und als Es 
Zei barer Erinnerung der Jamilie Lafayette 


händler. 


elebor er: 
yt entſpricht, 


er namhaft gemachte Candidat Herr Ignaz 
ſcheint, weil die ihm gezahlte Erwerbſteuer dem Wahleenſu 


als nicht wahlfä 


von 


Im königlichen Forſtamte Göd JI 
Ge. Maje jtät der 9 


| Gnbe ber Verwabe derer 


die „Winterſonne | 


Waiſenmütter 


Ai iftellen 3 1 


13. December 1574 


laſſen. Herr Waſhburne erzählte die Ge 
lakoniſche Juſchrift und hielt dann, zu dem A bgeor dneten 

von Lafayette gewendet, eine Anf ſprache. Herr Ds scar von Lafa 
nab u das Geſchenk gerührt en {gegen und fprad : Herr Mi 

Die Nachkommen des Generals Lafayette empfangen mit tief⸗ 
empfundenem Dank die koſtbare Meliquie, die Sie ihnen im Namen 
der Vereinigten Staaten darbr mae Das einſtimmige 2 Votum des 
Congreſſes, die Mühe, welche die Regierung ſich gegeben hat, 1 
die Uhr ausfindig zu machen Se dann den Enkeln des Generals 
Lafayette das Geſchenk Waſhington' $ zu übermitteln, erfüllt ihre 
Herzen mit Rührung, und ſie dan ken Ibnen perſönlich für di 
freundlichen Worte, mit denen Sie das Nationalgeſchenk begl Se 
Tiefe Uhr trägt (wie wir heute beſtimmt wiſſen) ihr wahres 
ſicheres Datum, das Datum der Uebergabe von Dorftomn y 
welchem Tage der General ſie ſeinem Adjutanten, der Vater des 
americaniſchen Vaterlandes ſie ſeinem Ade optivfog: ie ſchenkte. Sie 
rufen uns ins Gedächtniß zurück, daß in jener glorre zeichen Kriegs- 
that die americaniſchen und franzöſiſchen Waffen i vereint kämpften; 
ſie i Re grii did) und Stolz, unter Waſhington's Commando 
zu ſtehen 

(Clement Duvernois) Marſchall Mae Mahon 

t dem geweſenen napoleoniſchen Miniſter Clement users 
Be bekanntlich wegen Bethefligung an dem Vorgehen ber, 
territor iale D Espagne” Zu zweijähriger Ge efüngniß strafe ver 
wurde, ſechs Monate i on der gegen ihn erkannten Strafzeit 
gelaſſen. 

(Zubo vits in Balaſſa 
der „Reform“: Letzten Samstag kam 
Neograder Comitates an. Er hat den Weg von Waitzen nach 
Gyarmat nicht im Wagen, ſondern in Begleitung des auch von 
ſeinen Reiterſtücklein bekannten Hußarenhauptmanns Friedrich 
Kalman zu Pferde zurückgelegt. Und Amar machten fie den ſechs 
Meilen wetten „Weg im 2'/, Stunden. In Bulafja: Gyarmat wurde 
Zubovits von ſeinen Verwandten und vielen Jugendfreunden be⸗ 
grüßt, die ſich zu ſeinem Empfange eingefunden. Es wurden ihm 
bei uns viele ſchmeichelhafte Ovationen zutheil. Sonntag Abends 
veranſtalteten, ſeine Freunde in den geräumigen Sälen des hieſigen 
Deal- Clubs ihm zu Ehren ein Banket. An demfelben nahmen 
wohl achtzig e theil und bei den Klängen begeiſternder 
Figeunermuſit ließ man ihn unzählige Male hochleben. Den erſten 

Toaſt orate. der ehemalige Hom ved-Hußarenrittmeijter Julius 
De} ſſewffy auf Zubovits aus, der alle arabischen Scheiks und alle 
nai iden Trainers zu übertreffen gewußt. Noch i ei erwähnt, daß 
Bi boons zu Liebe auch Der Hußaren Oberlieuten. ant Guta Borfigty 
aus Wien nah Gyarmat kam; ber Oberlieutenant ver folgte { Zu 
bovics’ kühnes Unterne pmen mit der freundſchaftlichſten Theil⸗ 
nahme; die beiden guten Fre cunde nahme i, als Subovits ſeinen 
Diſtanzritt antrat, gerüht von einander in Wien Abſchi ed, und als 
unſer Landsmann in Paris eintraf, war es Borſitzky, der ihm an 
der Barriere du Trone zu feiner nicht geringen Meberr: aſchung et, 
gegengeritten fam. 

(Concordia) Der Hotelbeſitzer Herr 
hat einen großen Grunbcompler in der Nähe 
gekauft und einen Bauplatz im Ausmaß 
klaftern dem Wiener Journaliſten⸗ und Schri 
cordia“ zum Ge eſchenke gemacht. 2 Babiak befinde 
mittelbar an der man à bildet bie 
neuen Straße, welche den Namn pi S Straße 
und nach Kalten! ) führen wird. Die „Concordia“ dürfte 
einſt noch Hausbef serin in Iſchl ! 

Straßburger 0 0 u it 
en Straßburger M 
Schiffes dt nunmehr voll fti: in 
in den Stand geſetzt, nach dieſem proviso riſchen Zë 
unabhängige Meinung über die Wit rung i des projectirtei 
abzugeben. as ganze Modell ift mit ſolchem Gejchi 
daß auswärtige, nicht in das Geheimniß ein geweihte 
meinen können, es ſtehe dort oben ein ebenſo alter Stein 
wie das die dunkelgraue Spur der Jahrhunderte ehrwürdig 
gende impoſante Münſter. Vorauszuſehen ift bereits 8 daß ſich 
die entscheidende Stimme der Sachver 'ſtändigen für Bei haltung 
der jetzigen Form der Kuppel mit dem Säulengange erklären wird. 

(Ein Theil der beim Grafen Sigmund 
Batth bany geraubten Gegen tände) tft dem 
Vernehmen nach in einem Ofner Verſatzgeſchäfte aufgefunden 
worden. 


hichte der i. 


theilt 
nach⸗ 


„Gyarmat.) Man ſchreibt 
Zubovits im Hauptorte des 


Bauer in Iſchl 
feines D ote {8 anz 
von 430 Quadrat⸗ 


„Con⸗ 
und 


ſomit 
werden 
it er) Das 
iter tppef über 
beendet und 


hölzerne Model 


der dem 


Be ſe che auer 


Local-Machrichten. 
(Sanitäts⸗ Wochenbericht.) 
desfälle nach Blattern hat im Berlaufe er Woche wieder die 
Höhe von 20 erreicht; 5 di Todesfälle bet trafen Kinder unter 
12 Jahren, die bei Erwachſener vor, unter 
Mann 


Die Zahl der To- 


denen, uch ein 61 e alter ſich befand. Be: züglich der 
im mie Die , d ener Me dicini} de 
Wochen ſchri agt, bemerken, daß von den oben erwähnter 
20 Fällen je 4 j den 2., 4. und 7. Bezirk, 3 auf den 6. und 
5 auf den 5 zi entfalle n, in welch letzter rem bekanntlich das 
communale Blattern⸗Nothſpi 1 och bejtebt. Es ijt ſonach 
von einem epidemiſchen Au t t Der B ern in keinem Bezirke 
die Rede. De em Scharlach erlagen in di Woche 4, der Br dune 
Kinder; an Typhi 8 ſtarbe In den ©: pitälern 
befinden ſich heute 247 fai ite während am 
3242 ı 
(De vierte n d 
er Concordi a”) findet Dinstag 
Muſikbereinsſaale ſtatt. Wie ſchon gemeldet, 
Schmidt über „die ſociale Bedeutung der cee 
dürfte man hochintereſſante Urtheile über die 
Mittelalters und die der modernſten Gegenwart 


ziehungen zu den einzelnen Claſſen der Bevölkerun ng 


bekommen. 
eihn a ch ten ber Waiſen.) Die Waiſenväter und 
des Bezirks Leopoldſtadt veranitalten am Donners⸗ 
ecember, Nachmittags 4 Uhr, im Dian agelo 
tsfeier für die Waiſenkinder des Bezirks, welche bei die) er 
elegenheit mit Geſchenken aller Art: Kleidungsſtücken und Eß⸗ 
waaren betheilt werden ſollen. Der 2 geordnete Profeſ ſor Sueß, 
die Gemeinderäthe und Bezirksa uste) ber Vorſtand Haas an 
de jbe und vielleicht auch der Herr i den dieſem 
derfeſte beiwohnen. 
(Wohlthätigkeitsball Der ſogen. 
dt elch gewöhnlich 
Inſelvorſtadt bildet 
wird, 


` Armen⸗ 
e „Stell⸗ 
id deſſen 
findet am 


das 


ball“ im Bezirke Leopoldſtadt, 

dichein“ der geſammten Eli 

igutß zwei Humanitätsanſtalter zugewe 
Sommer (Mittwoch) 

2 rt us porte in Mien.) 
rhoben worden, daß die 
öbeltransporte in Wien be- 

fm ter und Stadtträger, beſonders 
ch hohe 

terreich hat 

mit 


eines 


ag lichen t Gewerbsleute 
iul ſowie des Obmanns d 
unverweilt einzuletten und hier 
und Handwag gen, auf die 
SI PX Z die aper d 
des Publicums 


ziehung 


nehmen. 
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Wien, 12. 


Bei Durchleſung der 
phiſchen Protokolle über 


Dezember. 


heute ausgegebenen ſteno 
gra die Sitzungen des Abge⸗ 
ordnetenhauſes vom Donnerstag Abend und vom 
Freitag Vormittag drängt ſich uns lebhaftes Bedauern 
auf, daß der ausdauernde Fleiß des Hauſes und der 
Naum und Intereſſe okkupirende Prozeß Arnim den 
Zeitungen die ausführliche Wiedergabe der Reden ver⸗ 
bieten, welche der öſterreichiſchen Volksſchule in dieſen 
beiden Sitzungen gewidmet wurden. Bei manch ande⸗ 
rer Berathung ſind glänzendere Reden gehalten, heller 
leuchtende Ideen entzündet, es iſt auch an den beiden 
Tagen im Großen und Ganzen nichts geſagt worden, 
was nicht ſchon häufig an derſelben S 
wäre; dennoch erſcheint uns die Debatte von her⸗ 
vorragendſter Bedeutung, ſcheint ſie uns ein Mark⸗ 
ſtein, der einen überraſchend großen Fortſchritt in der 
dem Verfaſſungsſtaate geſetzten intellektuellen und poli⸗ 
tiſchen Aufgabe bezeichnet. Denn beiderſeits zeigte ſich 
die merkwürdige Erſcheinung, daß die Repräſentanten 
der ſonſt 


größeren Theile von 
diejenigen der Mo 
2 | Wohlhabenven 


telle erflungen | 
| und fajfem mir bie, 


einander unnahbaren Parteien nahe daran 


ſind, einen gemeinſamen Boden für ihre divergirenden 


Beſtrebungen zu finden. Die weſentlichen Differenzen 
zwiſchen den Sprechern beider Parteien wurden weit 
weniger durch Verſchiedenartigkeit der Ausgangspunkte 
ihrer Deduktionen herbeigeführt, als 
ſeitens der Klerikalen mehrere, 
Auswüchſe unſeres Un errichtsweſens als Charakteriſtika 
der Schulgeſetze aufgefaßt, ſeitens der Liberalen jedoch 
als die von fedem Umſchwunge untrennbaren und erſt 
allmälig zu beſeitigenden Ausnahmen nachgewieſen 
wurden. Beide Theile wollten in manchen Details 
dasſelbe, 
ſich dem Ziele nähere oder von 
noch unvereinbar. 

Abgeordneter Harrant griff allerdings im Beginne 
ſeiner Rede zu dem ungerechtfertigten Agitationsmittel, 
die Höhe des Aufwandes für die Volksſchule als eine 
Belaſtung des Landmannes zu ſchildern. 
geſtern von Profeſſor Sueß glänzend abgefertigt, welch 


ihm entferne, waren 


Letzterer zunächſt darlegte, daß die Höhe der Auslagen ab 
lebendigen Bildungs⸗ 
die neuen Geſetze die Laſt zum 


Kee 


für die Volksſchule ein Beweis 


ſtrebens ſei, und daß 


Seuiftetom 


— ÁÉ——Ó 


Wiener Chronik. 
— 12. Dezember. 

Die Aeußerungen patriotiſchen Selbſtbewußtſeins 
ſind bei uns ſo ſelten geworden, daß die Zuſendung 
eines Paars echter Wiener Würſtel mit Kren an die 
Lucca mit dem ſtolzen Motto: 
Wiener Gewerbefleißes“ wahrhaft herzerfriſchend ge- 
wirkt hat. Geht es auch aus gewiſſen Gründen nicht 
gut an, dieſem ſpontanen Akte vaterländiſchen Hoch⸗ 
gefühls die erſte Rolle unter den Ereigniſſen der 
Woche anzuweiſen, ſo wird man doch nicht zögern, 
dieſen Benefize⸗Wurſtgedanken amuſanter zu finden, 
als die verſchiedentlichen Gedankenwürſte, welche die un⸗ 
zufriedenen a ber unverſtandenen Nationalitäten 
gelegentlich der Unterrichtsbudget⸗Debatte auf den Tiſch 
des Hauſes vor dem Sch dek niebergelegt haber. 
Wenn man bedenkt, daß eine Anzahl unbeſcholtener 
Staatsbürger eine Reihe er Abenden hindurch ihre 
gewohnte Whiſt⸗ oder Tarokpartie verſäumen mußten, 
um die ſchwärzlichen Rednergüſſe der Herren Wurm, 
Bärnfeind und Konſorten über ſich ergehen zu laſſen, 
ſo muß man über die Zweckmäßigkeit der parlamenta⸗ 
riſchen Inſtitutionen dem lebhafteſten Zweifel zur 
Beute werden, denn es iſt eine Thatſache von P nl 
ſtößlicher Richtigkeit, daß ein gelungener Solo⸗Ultimo 
oder ein gelungener „Miſére“ den geiſtvollen Aus- 


» 


dadurch, daß ... 
PRSE suc iwl. 
theilweiſe augenfällige 


und nur die Anſchauungen darüber, ob man 


Er wurde 


TEL TEL FA. 


| 
| 


„Ein Zeugniß echten | 


i 


(FM 


führungen des Herrn Bärnfeind 


. PE SR ER EN) SERENE SEH 


und vor ben Armen auf die 
ertragen haben. Die Koſten der 
Volksſchule — Pi fu E pe Harrant fort — find | 
groß, bod) Die Ceiftungen en tſprechen nicht dem Auf⸗ 
wande. Denn — die Seit (idem müſſen den Neli- 
gions⸗Unterricht unentgeltlich ertheilen, und, deshalb 
fei eine religibs⸗ſittliche Erziehung unmöglich. Alſo 
die katholiſchen Geiſtlichen wollen Glauben und Sitt⸗ 
lichkeit nur gegen Extrabezahlung lehren; kein Geld, 
kein Chriſtenthum. Wir haben uns die Aufgabe der 
Seelſorger edler gedacht. Doch Herr Harrant mag 
die geiſtlichen Herren kennen. Aber verzichten wir auf 
Anführung der ſonſtigen Allotrien des frommen Herrn 
— der „Figaro“ wird uns der Mühe entheben — 
om der Wgeor dneten Harrant 
und Pflügl gegen das auf Grund der neuen Schul⸗ 
| gefebe errichtete Unterrihtswefen ‚gerichteten Vorwürfe 
zuſammen. An den Volksſchulen wird gerügt: 

Die große Zahl der Lehrgegenſtände führt zur Ver⸗ 
nachläſſigung des Unterrichts in den Elementar⸗Fertigkeiten, 
namentlich im Leſen, Schreiben und Rechnen 

Die Bolisi ſchullehrer oder doch viele Lehrer ſind ihrer 
Aufgabe nicht gewachſen; ſie ſuchen oft den weſentlichen 
Theil ihres Berufes nicht im Unterrichte, ſondern im Hetzen 
gegen kirchliche Dogmen und wider den Klerus oder auch 
gegen den Unterrichtsminiſter. 

Die Schulaufſicht iſt unzureichend, 


Die Schülerbibliotheken enthalten Werke, 
Sittlichkeit gefährlich ſind und der Boruſſizirung 
leiſten. 

Von dieſen Vorwürfen iſt keiner gänzlich aus 
der Luft gegriffen, läßt ſich jeder durch einzelne That⸗ 
ſachen belegen. 
die Abgeordneten Heinrich, Haaſe und Sueß, daß es ihnen 
nicht einfalle, das ſtrikte Gegentheil von den Be⸗ 
hauptungen der klerikalen Vorredner zu behaupten; 
doch überzeugend wieſen ſie nach, daß ihre Wider⸗ 
ſacher aus Mücken — Elephanten machten, vereinzelte 
Mißgriffe und Mißſtände auf die Geſammtheit der 
Lehrer und der Volksſchulen ſchoben, und daß die 
Behörden eifrig bemüht ſind, die Fehler und Gebrechen 
abzuſtellen. Wer unbefangen urtheilt, kann nicht be⸗ 
ſtreiten, daß die Uebelſtände groß genug ſind, die 
ernſteſte Beachtung herauszufordern. 


oft eine bloße Ko⸗ 


welche der 
Vorſchub 


¡BALI DADA nn ——— ZA 


über „das öſterrei⸗ 
i an allgemeiner Zweckmäßigkeit 
weit ül ot üt. Man muß e$ demnach als 
eine entſchiedene Schattenſeite des Parlamentaris⸗ 
mus betrachten daß er zuweilen einen fo unvortheilhaften 
Tauſch mit ſich bringt, wie es ber einer angenehmen 

Abendgeſellſchaft mit einem halben Dutzend ultramon⸗ 
taner Reden iſt und man wird es ſelbſt dem opfer⸗ 
freudigſten und pflichtbewußteſten Vol ksvertreter nicht 
übel nehmen dürfen, wenn er in ſolchen Momenten 
ſeines Mandats herzlich überdrüſſig wird. Nun iſt uns 
allerdings das Prinzip der Redefreiheit viel zu heilig, 
um irgendwie daran mäckeln zu wollen — nur ſollte 


hiſche Schulmiferere“ 


Einmal über das andere verſicherten 


Wien, Sonntag den 13. Dezember 1874. 


den Schultern der Bauern auf € | erer sry 


Lehrerſtande 


ſchehen. 


blätter 


Mittelſchule in der Volksſchule, 
So viel tüchtige 


E 
| 
| 
| 
| 


daneben zu gewiſſen Zeiten die Freiheit beſtehen, nicht 


zu hören. Am allerempfehlensw ertheſten ſchiene es, 


wenn die Geſchäftsordnung einen Zuſatz erhielte, dem- | 


zufolge bei den Reden gewiſſer Abgeordneter nur die 
Anweſenheit des Stenographenbureaus erforderlich wäre. 
Man Ednnte dann, ba die Liſte der Redner 
vorher feſtgeſtellt wird, ſeinen gewohnten Beſch 
gungen und Vergnügungen nachgehen, ohne fid 
unnothwendiger Weife, d. i. um einer bärenf feind. ichen 
oder wurmigen Rede halber den ganzen Abend 
derben zu müſſen. 

Ueberhaupt iſt die Abhaltung von Abendſitzungen 
auch vom national⸗ökonomiſchen een, aus ent⸗ 
ſchieden zu mißbilligen, weil man die Abgeordneten 
dadurch hindert, zur Hebung des Mine darnie derlie⸗ 
genden, Qn. und Wandels ihr Schärflein beizu⸗ 
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Abonnement für bie Provinger 
(mit einmaliger Bofiverfendung) 


Ganzjährig 20 fl., halbjährig 10 E, vierteljährig 5 kia 


monatlich 1 fl. 70 fe; 
(mit zweimaliger Poſtverſendung) 


Bierteljährig 6 fl., monatlich 2 fl. 


10 Jahrgang. 

E fo Gas E verdienen (eiber 
ſchweren Tadel. Soeben erſt iſt in Wien der Rück⸗ 
gang in den Leiſtungen der Volksſchulen konſtatirt 
worden. Vereinzelte Lehrer ſind Galopins der demo⸗ 
kratiſchen Matadore, profeſſionelle Agitatoren der demo⸗ 
kratiſchen Parte geworden, weil in die Hände der 
letzteren die Leitung des hauptſtädtiſchen Schulwe ſens 
gelangt iſt. Zum Unterrichten bleibt da freilich nicht 
Muße, noch Luſt. Wenn das in Wien geſchieht, wie 
mags ſtellenweiſe in der Provinz ausſehen. Profeſſor 
Sueß hat eine weſentliche Urſache des Umſtandes 
angeführt, daß der öſterreichiſche Lehrerſtand manche 
untüchtige Elemente in ſich ſchließt. Niemals wohl iſt 
auf einem ſo großem Territorium wie das jisleithani {che 
eine fo koloſſale Umwälzung wie diejenige durch bie 
öſterreichi iſchen Schulgeſetze vorgenommen worden. Der 
Bedarf an Lehrer! n ift ungeheuer geſtiegen, und daß 
da auch mancher intellektuell und moraliſch Untüchtige 
mitgegriffen wurde, war unvermeidlich. Die praktiſche 
Erprobung reicht hin, allmälig die Spreu vom Weizen 
zu ſondern. Aber noch einen anderen, vielleicht ſchwerer 
wiegenden Grund möchten wir beifügen. Der Kampf 


für die Freiheit war zugleich ein Kampf für die Bil⸗ 


dung, 


ſomit auch 
Grundſteine 


fitr Diejenigen, von welchen die 
der Bildung gelegt werden. Die dem 
gewordene Aufgabe iſt ein halbes Jahr⸗ 
ng in allen liberalen Zeitungen, Vereinen, 

Parlamenten verhimmelt worden. 
dieſer Richtung des Guten zu viel ge⸗ 
Thatſache iſt, daß zahlreichen Volksſchullehrern 
der Weihrauch zu Kopfe geſtiegen iſt und die Ver⸗ 
ſammlungen ſolcher Lehrer häufig von gegenſeitiger 
Beweihräucherung und einer Klimax von Exklama⸗ 
tionen über die Bedeutung des Standes ausgefüllt 
werden. Die Mittelſchul⸗, Gymnaſial⸗ und Univerſitäts⸗ 
lehrer wären, dieſen Exklamationen zufolge, die aller⸗ 
unnützeſten Möbel. Die Bildung der Elementarlehrer 
iſt mitunter eine ſehr beſcheidene. Solche Halbgebildete 
greifen im Pädagogium oder bei Lekture der Volks⸗ 
radikale Schlagwörter auf, können dieſelben 
nicht verdauen, halten ſich zu Höherem geboren, ver⸗ 
nachläſſigen den Unterricht in den Elementen und ſpielen 
werfen mit materiali⸗ 
ſtiſchen und demokratiſchen Brocken um ſich und ſind 


hundert la 
Verſammlungen, 
Vielleicht Kë int 


tragen; in erfter Linie find es die Dheaterdiveftoren, 
die Reſtaurants und Cafétiers, welche fid) über eine 
ſolche Rückſichtsloſigkeit der Parlamentarismus bitter 
beklagen werden. Das Budget des Unterrichtsmini⸗ 
ſteriums hat zu ſo vielen Anklagen und Rekrimina⸗ 
tionen Anlaß orien daß es wahrhaftig nicht nöthig 
geweſen wäre, die Zahl der Unzufriedenen noch durch 
die obenerwähnten? Theaterdirektoren, Reſtaurants und 
Cafétiers zu vermehren. Eine Sitzung, die von 7 Uhr 
Abends bis 4 Uhr Nachts dauert, hat eine ſchwere 
Menge unverzehrt gebliebener Nahrungsmittel in feſter 
und Dia: Form auf dem Gewiſſen, und verurſacht 
damit natürlich auch einen Ausfall im Steuererträgniß. 
nachen insbeſonders den Finauzminiſter auf dieſen 

eſicht tspunkt aufmerkſam, der ihm vielleicht bisher 
zen iſt, und ſind vollkommen überzeugt, daß er 

ſich nach reiflicher Erwägung als entſchiedener Gegner 


der Abendſitzungen bekennen wird. 


zumeiſt | 
| budgets — die beinahe benfelben Zeitraum in 
ganz | 


| mit gleicher 


Glücklicherweiſe ijt die Berathung des Unterr'dts- 
An⸗ 
ſpruch genommen hat, als die Erſchaffung der Welt — 
zu Ende und doppelt troſtreich winken die Weihnachts⸗ 
ferien den vom Reden und noch mehr vom Hören er⸗ 
müdeten Volksvertretern; freilich ſieht nicht alle Welt 
Hoffnungsfreudigkeit den herannahenden 


Feſttagen entgegen, wie die Deputirten, welche ſich zu⸗ 


meiſt in jener behaglichen Lebenslage befinden, die es 
geſtattet, die Feſtesfreude voll und froh zu genießen. 
Aber es gibt Leute, die den Feſttagen eher mit Furcht, 
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wohl auch nicht immer unſchuldig an den 
Zänkereien zwiſchen Lehrern und Geiſtlichen. 

Zumeiſt werden dieſe Zerwürfniſſe allerdings 
durch die ſchulfeindliche Geiſtlichkeit hervorgerufen. Die 
Mahnung Dr. Haaſe's zu gegenſeitiger Freundlichkeit 
würde, auch falls ſie gehört werden ſollte, keine Ab⸗ 
hilfe bringen. Der Wider ſpruch zwiſchen dem realiſti⸗ | 
ſchen Charakter des weltlichen und dem ſupernatura⸗ | 
Ache des religihſen Unterrichtes läßt ſich nicht durch 
Darum iſt es ein 
Es kann nicht 
gut thun, daß der behrer für b(àbfi innig erklärt, was 
eine halbe Stunde vorher der Geiſtliche als heilige 
Wahrheit verkündet hat, und der Geiſtlich als Ketzerei 
brandmarkt, was foeben vom Lehrer durch eager 
ſchlüſſe bewieſen würden. Die Religion gehört nicht it 
die Schule; es mig der freien Wahl der Eltern 
anheimgeſtellt werden, ihren Kindern durch den Geiſt⸗ 
lichen ihrer Soin religiöſen Unterricht ertheilen zu 
laſſen. i 

Auch in dem M über die Verpreußung 
durch Schulbücher ſteckt etwas Wahrheit, doch haben 
die liberalen Redner nachgewieſen, daß die Vorwürfe 
übertrieben und die Behörden bemüht find, etwa ge- 
ſchehene Mißgriffe gut zu machen. Von beſonderer Be⸗ 
deutung find die in diefer Beziehung vom Abgeord⸗ 
neten Heinrich geſprochenen Worte. Wir können uns 
nicht enthalten, den betreffenden Paſſus in extenso 
mitzutheilen: i 

Aber es iſt bei uns geradezu Mode geworden, die 
Leiſtungen unſerer Volksſchule zu verkleinern, dagegen 
immer mit Bewunderung auf die Leiſtungen der Volk ksſchule 
in den Nachbarländern zu blicken. Wir haben überhaupt 
von jeher das Streben gehabt, unſer Volksſchulweſen 
herabzuwürdigen, und wenn es im Auslande verrufen iit, 
dann find wir größtentheils ſelbſt ſchuld daran. Betreffs 
des Volksſchulweſens haben wir immer das Licht unter den 
Scheffel geſtellt. Unſere Nachbarn in Preußen ſtellten es 
auf den Kirchthurm und verkündeten es aller Welt, wie 
trefflich und ausgezeichnet ihr Schulweſen ſei Ich habe in 
früherer Zeit mein Haupt in Demuth geneigt, allein ſeitdem 
ich mich ein wenig im Auslande umgeſehen habe, jeitdem 
ich das Volksſchulweſen auf dem flachen Lande ſtudirt 
habe — und dieſes kommt allein hier in Betracht, denn 
die Dorfſchule iſt eigentlich die hohe Schule — habe ich 
gefunden, daß der überwiegende Theil der deutſchöſter⸗ 
reichiſchen Volksſchulen den preußiſchen ganz ¢ 3 ich 
habe iine daß ſpeziell viele deutſchböhmiſche Volks⸗ 
ſchulen e preußiſchen geradezu iberfliigeln. Ich mußte 
dies doe tn dieſem hohen Hauſe konſtat iren, weil CA 
ununterbrochen auf Die geringen n Leiſtungen unſerer Volks⸗ 
ſchule hinweist. ! 

Herr Heinrich ift als Deutſchnationaler gewählt 
worden. Aber er hat Preußen geſehen und dadur 
Oeſterreich achten gelernt. Würden die hieſigen An⸗ 
beter Bismarck's, namentlich die Journaliſten, ein 
halbes Jahr in Berlin leben, ſie würden als leiden⸗ 
ſcaftliche Oeſterreicher zurückkehren — vorausgeſetzt, 
daß nicht die an öſterreichiſche Ausdrucksweiſe ge⸗ 
wöhnten Journaliſten durch Verpflegung in der Stadt⸗ 
vogtei an der Rückkehr gehindert werden. Es ſind 
zumeiſt Oeſterreicher, welche Oeſterreich zu Gunſten 
Preußens verkleinern. Während der Okkupation Böh⸗ 
mens ſtudirten die preußiſchen Poliz eibeamten forgfam 
die Zuſtände der Provinz. Ihre Rapporte find theil- ] 
weiſe veröffentlicht worden; fi enthalten zahlreiche 
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als mit Freude entgegenſehen, weil ihnen diefe Tage 
nur den Kontraſt verſchärfen, der zwiſchen ihnen und 
den Glücklichen der Erde beſteht. Auf die Gefahr hin, 
den Vorwurf der Schablonenphraſe zu erhalten, unter⸗ 
nehme ich es, ſchon jetzt, ſchon heute auf die ſen Kon⸗ 
traſt hinzuweiſen, der heuer überwältigender auftreten 
wird als je. Schon jetzt, ſchon heute will ich aus 
vollem Herzen ein warmes, aufrichtig gemeintes Wort 
ſprechen zu Gunſten der Zahllof ſen, die ſich vor der 
Weihnachtsfreude fürchten — ſchon jetzt, ſchon heute 
will ich dieſe herzbewegende „Furcht vor der Freude“ 
all' denen in die Erinnerung rufen, die nur das Freuen 
auf die Freude kennen. Nicht an Jene ijt mein Wort 
gerichtet, deren Gott der Egoismus iſt, die kalt und 
ungerührt an Noth und Elend vorübergehen, durch die 
nicht ſie ſelbſt irgendwie berührt werden, und auch 
jenen Anderen gilt das Wort nicht, die ſich 
hilfsbereite Herzensgüte zur Lebensregel gemacht 
haben und auch zu dieſer Faſtenzeit nach dieſen 
ſchönen Lebensregel handeln; bei jenen nützt die 
Mahnung nichts und dieſe bedürfen ihrer nicht. 
Aber es gibt gar viele Menſchen, die ein recht gutes 
Herz haben, aber im entſprechenden Momente ganz 
darauf vergeſſen, ihre Herzensgüte auch zu bethätigen; 
und dann gibt es eine Menge von Leuten, die Glück 
ind Ueberfluß als etwas ſo Selb ſtverſtandliches zu 
betrachten gewohnt ſind, daß ſie gar nicht daran 
denken, es könne hie und da vielleicht weniger Glück 


| 
| 


häufigen Ausrufe der Ueberraſchung ob d 


Neues Fremden- Blatt. 


Seite 2. 


————— — — —— — PE CE "UE nn La 


nomie der Gemeinden und der Trefflichkeit des Schul⸗ 
weſens. Und das geſchah vor Schaffung unſerer Schul⸗ 
geſetze. 

Aber was mehr bent war, als alle Einzelheiten 
der Reden, das war, wie eingangs erwähnt, die un⸗ 
verkennbare Annäherung der beiderſeitigen Stand⸗ 
punkte. Herr Harrant bekämpfte die Schulgeſetze nicht 
prinzipiell, nur in ihren Ergebniſſen; Dechant Pflüel 
erklärte die Ausführung der Schulgeſetze m eine 
Pflicht des Kultusminiſters, lobte die urfprüngliche 9 
tention der Geſetze, beklagte | 
einzelner Lehrer gegen di 
„das Ideal des Großen uni 
Denken des Menſchen zur S 
jedoch hinzu: „Ich gebe nicht dem Schulgejege ſelbſt 
die Schuld; auch der ede fite und feinſte 
die Menſchen berauſcht und zu Ekzeſſen fähig 
ſpäter erklärte der 

Wir (die uriin, brauchen feine Aufſicht über bie 
Volksſchule! Wir können fie ez? nicht mehr für 
Anfpruch nehmen, weil der Ge iftlide fid) bie Fortſchritte, 
bie heutzutage in ber Pädagogik und dem ganzen Schul⸗ 
weſen gemacht worden ſind, nicht ane ignen konnte. Ri | 
laffen die Schulleitung gerne Anderen über und wünſchen 
von ganzem Herzen, daß ſie zum Guten führe aber das 
Eine bitten wir uns aus, daß wir die reli giöf fittliche 
Grgiebi ung des Kindes in unferen Händen haben, und da 
bitten wir uns nicht viel aus. Wir bitten uns nicht aus, 
daß uns wöchentlich fünf bis ſechs Stunden in jeder Klaſſe 
bleiben, wir bitten uns nur ſo viel aus, daß man uns 
überhaupt Zeit gibt, die Schule zu beſuchen. 

Noch niemals iſt ſolch ein Ton von klerikalen 
Bänken erklungen. Die faft Jon di Schlußworte der 
Rede. Pfliig 8 klangen mit den Worten Haaſe's und 
Sueß' beinahe zu einem Akkord zuſammen. Und woher 
dieſe theilweiſe Uebereinſtimmung in einem erhabenen 
Gedanken ? Weil der geiſtliche Redner den Fanatismus 
bändigte, ſachlich und würdig ſprach. Nach dieſer Rede 
kann kein Zweifel beſtehen, daß die S 
mälig nicht nur faktiſch durchgeführt, ondern auch 
allſeitig unbeſtritten fein werden. Wenn auf dief 
Felde, welchem vornehmlich die Zwietracht 
iſt und geiſtlicher Fanatismus, das Unkraut 
ſonderem Eifer gehegt wurde, wenn 
ſchiedene Parteien einander nähern, Ped 
ſondern zur gemeinſamen Arbeit: die 
ziehung des Verſtandes, die Anderen wm Bild: 
Gemüths: dann ijt es gewiß, daß m ud 
Boden der Verfaſſung ſich die Stämme un 
ſammenfinden werden; und daß über alle Ge egen 
ein Gemeinſames ſich geltend machen pdt 
refigióje und nationale Heßereien nur verkümme 
keineswegs vernichtete Liebe Aller zu Deni ch. 
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Reichsrath. 

Wien, 12. Dezember. 

Mit ſeiner heutigen Sitzung hat das 
ordnetenhaus die Berathung über das 
des Handels⸗-Miniſteriums 
Zeit drängt, wurde doch mit vielem Behagen debattirt. 
Trotzdem kann man nicht fagen, daß die Debatte be: 
ſonders hervorragende Momente aufzuweiſen hatte. 


A D Q C= 
Budget 


der ausgedehnten Auto- Baron 3f dj o d führte in einer Rede, die fo 


riums zu übertragen, 
u unendlich zu werden drohte. 
klarer Weiſe die Gründe dar, die den 


RO iniunan toto | 
Geltung zu bringen“, ſetzte 
[Klier 


Wein macht gab 


| 


| 
| 
| 


i 
Schulgeſetze all⸗ 


entſproſſen 
! [können. Die 
grundver⸗ 
ſchaftsbericht über die Weltausſtellu 
Er⸗ wurde ohne Debatte angenommen. 
"ES | Haus Wes 
| Aderban- 


| einen Vortrag 


e ſo leiſe vor⸗ 
getragen wurde, als ob der Redner ſich mit ſeiner 
Anſicht gar nicht mehr recht heraus getr raute, die Anſicht 
aus, die e laſſe gerade deshalb, weil ſie R 
ungünſtig ift, einen „entſchiedenen“, „kräftigen“ und — 
re Eeler Eiſenbahnbau als nothwendig er⸗ 
ſcheinen. Der Antrag des Ausſchuſſes, die Regierung 
ſolle durch eine Reſolution aufgefordert werden, jene 
gewerblichen Fachſchulen, die einen kunſtgewerblichen 
Charakter haben, dem Reſſort des Unterrichts⸗Miniſte⸗ 
rief eine Diskuſſion he rvor, As 
Abg. Du m ba a Í 


ebenſo klar waren die Ausführungen, mit denen Abg. 
Kli die Verwerfung des Antrages empfahl, es 
aber auch Abgeordı nete, die bei ihrem Standunfte 
pro oder contra jid) nicht durch Klarheit und am 
allern wenigſten durch Kürze auszeichneten. Der Ha ne 
delsminiſter gab die Erklärung, daß zwiſchen 
ihm und feinem Kollegen Dr. Stremayr in Hinficht 
auf die Schulen gewerblichen Charakters keine Riva⸗ 
ität beſteht, er hi jedoch der Ueberzeugung, daß es 
rditige fei, diefe Schulen feinem Reffort zu belafjen, 
al [8 , dief elben bem Unter rrichts⸗Miniſterium zu übertragen. 
Bei der Abſtimmung wurde der Antrag des Han⸗ 
delsminiſters gemäß dem Antrag des Ausſchuſſes ver⸗ 
worfen. Zum Schluſſe der Sitzung fand ein Abgeord⸗ 
neter, der wiederholt Proben boer, gegeben batte, daß 
er ber deutſchen Sprache mächtig ijt, Gefallen daran, 
in italieniſcher Sprache zu halten. Die⸗ 
jenigen, die ihn nicht verſtanden, haben nichts 
verloren. | 
In der hy bendſitzung wurde zunächſt die 
Berathung über das Budget des Handels Miniſteriums 
zu Ende geführt Eine lange Rede des Abg. Furt⸗ 
[müller ü iber das Poſtweſen ad injoferne einen 
Erfolg, als fie den Handelsminif zu der 
Erklärung veranlaßte, er werde en im kommenden 
Jahre in der Lage ſein, dem Wunſche ch $ 
ſetzung des Porto's für Frachtſendungen ent 
Die bekannte Reſolution, durch 
Regierung neuerdings um einen 


wogen, dieſen Antrag vor das Haus zu bri gen, 


endgil tigen 

SC p 

ng erſucht 
Hierauf ſchritt 
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mus MB des Voranſchlages 


cinijterium. 
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(Abgeordnetenhaus.] | (94. Sitzung 


| aus dem Ab sendblatte.) 


| lution, welche peinliches Aufſehen in allen 
| Kr eiſen 


| ſchaft dafür . daß durch die 
ge werbliche n Fachſch 


E welche in diefer 
be egonnen. Ybwohl die 


Abg. Fürth wendet fid) gegen die beantragte Reſo⸗ 
gewerblichen 
hervorgerufen habe. Redner bezeichnet dieſe Re⸗ 
1 als eine Gefahr für bie weitere gedeihliche wirtb⸗ 
icklung, wie auch aus zahlreich eingelangter 

tonen hervorgehe. Außerdem fei auch gar keine Bür ge 
Uebertraguug der 
ulen in ein anderes Reffort eine He: 
bung derjelben be ewirkt werde. Das Haus möge daher bei 
der Abſtimmung auch auf jene Kreiſe Rückſicht nehmen, 
Angelegenheit maßgebend ſind, und möge 
bie Reſolution des Budgetausſchuſſes ablehnen. (Bravo! 
Bravo !) 

Abg. Dum ba: Eine parallele Thätigkeit zweier Mi⸗ 
niſterien auf demſelben Gebiete muß noth wendig ees 
Mangel an Einheitlichkeit herbeiführen. Ich bin keines⸗ 


und weniger Ueberfluß, 
und Unglück 


ja vielleicht 
herrſchen — all' dieſe 


ſogar Mangel 
bedürfen des 


ernſtlich und innig mahnenden Fürwortes zu Gunſten 


der Furchtſamen des Weihnachtsfeſtes. Möge Keiner, 
der es zu thun vermag, aus Vergeßlichkeit oder Nach⸗ 
läſſigkeit unterlaſſen, einen Strahl des Glücks, das er 
ſein Eigen nennt, in eine unglücksbetrübte Seele 
fallen zu laffen! Ich hoffe, um dieſes Aufrufes willen 
nicht langweili iger Sentimentalität geziehen zu werden 
und mache mir nichts daraus, wenn es doch geſchehen 
ſollte. Ja, ich nen jogar den Aufruf: Jeder 
Glückliche ſuche ſich z Kadetten einen Unglücklichen 
und bereite ihm a oder — eine große Freude. 
Es gibt nun freilich etwas mehr Unglückliche, als 
Glückliche, aber auch die Letzteren ſind in ziemli cher 
Anzahl vorhanden, und wenn nun Jeder von ihnen, 
der dieſe Zeilen liest, dem guten Rathe derſelben 
nachkommt, können zu Weihnachten doch vielleicht etliche 
Thränen mehr getrocknet werden. Es iſt ja etwas 
herrliches ums Trocknen von Unglücksthränen — man 
muß nur ſo das rechte Gefühl für dieſen Genuß be- 
ſitzen. Eine Glanzleiſtung der Patti oder der Lucca 
gewährt nicht ein ſo kräftiges Vergnügen, als der 
wahrhaft dankbare Aufblick eines Augenpaars, aus 
dem man mit milder Hand die von Noth und Elend 
Sea Thräne hinweggeſch Jafft hat. Glaubt es doch, 
Ihr Glücklichen — und handelt danach! | 
Ueber bie Apoftrophe an die weihnächtliche Zu⸗ 


kunft darf aber der intereſſanten Dinge nicht ganz 
vergeſſen werden, welche der jüngſten SE 
angehören — es wäre geradezu unverzeihlicher Man- 

gel an Galanterie, der durchgegangenen Venus nic bt 
mindeſtens mit Einem Worte zu gedenken und weiters 
bringt man es, bei der beſter Schweigabſicht, nicht 
über's Herz, keine Sylbe über den Berliner Molken⸗ 


markt⸗Skandal fallen zu laffen, der den Skandal mit 


der durchgegangenen Venus 
trifft. Denn — ganz ohne ſchlechten Witz über das 
häufige Vorkommen en Weiber — ſteht 
es, nach wiſſenſchaftlichen Berechnungen, feſt, daß die 
Venus im Jahre 2004 und dann im Jahre nee 
wieder durchge hen wird, während es ſich kühnlich 
haupten läßt, daß innerhalb der nächſten dreißig Jahre 
ein folder diplomatiſcher Mordſkandal, wie die der letzten 
Tage, nicht zu Stande kommen wird. Und dann iſt 
es überhaupt für das große Publikum viel intere; 

z bie Verdunkelung des Geſtirns Bismarck durch 
den Arnim⸗Prozeß, als die der Sonne durch die Venus 
zu beobachten — inter veffanter und leichter. Denn um 
die Verdunkelung der Sonne wahrzunehmen, braucht 
man bie ſchärfſten optiſchen Inſtrumente, während 
ſelbſt der Kurzſichtigſte mit unbewaffnetem Auge den 
abnehmenden Glanz des Kanzlergeſtirns wahrzunehmen 
im Stande iſt. m. 8 
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an Rarität weit über: 


Sonntag den 13 Dezember. 


EAE NORTE e i alten ci RON MNA 
wegs, wie mir in einer jüngſt erſchienenen Broſchüre in der 
liebenswürdigſten Weiſe zugeſchrieben wurde, ein Gegner 
des Handelsminiſters, im Gegentheile, ich ſtimme mit 
ganzem Herzen in die Anerkennung ein, welche von allen 
Seiten unſerem Handelsminiſter für die Sorgfalt und 
Energie zu Theil wird, mit der er in kurzer Zeit eine große 
Zahl gewerblicher Fachſchulen in's Leben gerufen Dat. 2 
wäre aber weit entfernt, ſämmtliche Fachſchulen dem U z 
richts⸗Miniſterium, beziehungsweiſe den Bezirks: ober Orts: 
ſchulräthen zu überlieferu, und auch in der Refolution ban: 
delt es ſich um kunſtgewerbliche Fachſchulen. Die Befürch⸗ 
tung wäre zu weitgehend, daß die Kunſt im Unterrichts⸗ 
Miniſterium unter klerikalem Einfluß zu leiden hätte, daß 
wie z. B. in Porzellan⸗Malerſchulen, in das Service aus⸗ 
ſchließlich Heiligenbilder kämen. Die Reſolution des 
Budgetausſchuſſes verlangt blos eine Regelung der Kom⸗ 
petenz beider Miniſterien, bie Nothwendigkeit dazu tjt vs 
den, ja von der Regierung ſelbſt anerkannt, und es iſt un⸗ 
längſt ein Fall vorgekommen, daß das Handels⸗Miniſterium 
von einer Fachkommiſſion ein Gutachten verlangt hat, ob 
eine Schule zum Unterrichts⸗ oder Handels⸗Miniſterium ge 
hören ſolle. Ich weiß nicht, was das Schickſal dieſer von 
der leidenſchaftlichen Liebe beider Minii n verfolgt 
Schule war. Das beweist aber, daß über die Kompetenz 
beider Miniſterien Zweifel vorhanden find. | 

Abg. Neuwirth: Ich habe mich zum Worte gemeldet, 
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um über die Handelsſtatiſtik zu ſprechen, verzichte aber auf 


das Wort mit Rückſicht auf den dringend [bi 
Schluß ber Budgetberathung, und richte nur an das Miniſte⸗ 
rium die Bitte, im nächſten Jahre das Budget ſo rechtzeitig 
vorzulegen, daß auch dieſes Budget einer eingehenden Ver⸗ 
handlung unterzogen werden kann. PRZ 

Abg. Dr. Klepſch: Ich werde gegen die Refolution 
des Finanzausſchuſſes ſtimmen. Der Finanzausſchuß hat 
nicht berückſichtigt, daß ein Inſtitut, das kaum in der Be⸗ 
völkerung Wurzel geſchlagen hat, nicht ſchon jetzt in ſeiner 
Entwicklung geſtört werden dürfe durch vorzeitige Unter⸗ 
werfung unter eine andere Leitung. 

Die Abgeordneten Dr. Heilsberg und Dr. Ganahl 
ſprechen — Erſterer in febr langer Rede — gegen den 
Antrag des Ausſchuſſes. 

Abg. Dr. Klier: Die vom Ausſchuſſe beantragte 
Reſolution hat in induſtriellen Kreiſen die weitgehendſte 
Befürchtung erregt, und es ſind diesfalls zahlreiche Peti⸗ 
tionen an das Abgeordnetenhaus gelangt. Der Herr Abgeord⸗ 
nete Dumba hat erklärt, er vermöge nicht die Intereſſen 
der kunſtgewerblichen Bildung an die Perſon eines Mini⸗ 
ſters zu knüpfen, ſondern es müſſe im Intereſſe einer ein⸗ 
heitlichen Leitung an eine ſtabile Behörde und nicht an eine 
Perſon gebunden ſein. Allein dagegen muß ich bemerken, 
daß immer eine Perſon an der Spitze ſtehen wird, die auch 
ſo ſterblich iſt, wie ein Miniſter, und wo liegt da die 
Garantie einer einheitlichen Leitung Man glaubt durch 
Errichtung einer eigenen Kunſtſektion im Unterrichts⸗ 
Miniſterium die Kunſtzwecke weſentlich fördern zu können. Ich 
habe dagegen nichts einzuwenden, aber dann darf man 
nicht bineingreifen in die gewerblichen Angelegenheiten 
(Bravo! links), nicht hineingreifen in die Lebensintereſſen 
unſerer Induſtrie. (Bravo! links.) Wir haben in der 
neueſten Zeit ſehr viel Fachſchulen erhalten. Wenn Sie aber 
bei diefen Schulen dahin wirken wollen, daß die Erzeug⸗ 
niſſe ein rein künſtleriſches Gepräge haben ſollen, ſo werden 
Sie dadurch weſentliche Uebelſtände herbeiführen. Beiſpiels⸗ 
weiſe mußten bei unſeren Zeichnen⸗ und Modellirſchulen nur 
für die manuelle techniſche Fertigkeit im Modelliren geſorgt 
werden, damit ſie die Stücke, welche ſie liefern, nicht nach 
dem Geſchmacke des Künſtlers, ſondern nach dem Geſchmacke 
der Abnehmer in Indien, Amerika und dem Orient herzu⸗ 
ſtellen vermögen. (Bravo! links.) Von Kunſt iſt z. B. bei 
den Fabrikaten in der Gablonzer Gegend gar keine Rede 
(Rufe links: Sehr richtig), man mag noch fo ſehr dagegen 
depreziren, ich finde in der Reſolution ein Mißtrauens⸗ 
votum gegen das Handels⸗Miniſterium, gegen den Handels⸗ 
miniſter, welcher ſeit dem Jahre 1872 eine ſehr anerken⸗ 
nenswerthe Energie in dieſer Richtung entfaltet und die 
Bevölkerung und die Ind fetzen zum großen Danke ver: 
pflichtet hat. Im Intereſſe der zahlreichen Arbeiter und der 
Induſtriellen meiner Gegend muß ich das hohe Haus 
bitten, die ganz unnütze Reſolution zu verwerfen. 

Abg. Dr. Ruß beantragt Schluß der Debatte. Dieſer 
Antrag wird angenommen. 

Die Abg. Wolfrum und Dumb berzichten 
Work. Als Redner iſt noch eingetragen 

Abg. Graf Mieroszewski. Derſelbe ſchließt ſich 
den Ausführungen des Voxrednexs, vollſtändig an, 

Spezial Berichterſtatter Gomperz tritt Def 
Ausführungen des Abg. Zſchock in der Richtung entgegeń, 
daß er eine Dezentraliſation in der Organiſation der Ge 
neral⸗Inſpektion für Eiſenbahnen für ganz unmöglich er⸗ 
klärt und auch die Bemerkung des genannten Abgeordneten 
über die Tariffrage der öſterreichiſchen Eiſenbahnen einer 
Kritik unterzieht. Bezüglich der gewerblichen Fachſchulen 
erklärt Redner, D.B der Antrag auf Stellung der Reſolu⸗ 
tion nicht von ihm ausgegangen ſei, und er ſich daher 


auf das 


nothwendigen 


Honos Fremden- Blatt 
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lichkeit gedrungen, wenn nicht einer der Herren das Bedürf⸗ 
niß gefühlt hätte, ſeinem Herzen Luft zu machen. Ich 
glaube ſolche kleinliche Nergeleien ſollten nicht in das hohe 
Haus getragen werden. (Rufe: Sehr richtig! im Zentrum.) 
Ich muß übrigens in Abrede ſtellen, daß eine Schale in 
dem einen Orte dem Unterrichts⸗Miniſterium, in dem ande: 
ren dem Handels-Miniſterium unterſtehe. Alle Schulen, in 
welchen Unterrichts⸗Gegenſtände vorgetragen werden, unter⸗ 
ſtehen dem Unterrichts⸗Miniſterium. Der Wirkungskreis des 
Handels-Miniſteriums beſchränke fih lediglich auf jene An⸗ 
ſtalten, die unter dem Namen Fachſchulen bekannt ſind, 
aber nur Handwerkerlehrſtätten ſind. 


ſtrenge genommen 
(Lebhafte Zuſtimmung im Zentrum.) 


en uns 


Bei der hierauf erfolgenden Abſtimmung wird Kapitel 
tel 1, nach den Anſätzen des Budgetausſchuſſes ange: 
mmen, hingegen die vom Ausſchuſſe beantragte Mefolu: | 
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ion abgelehnt. 

Zum Titel 2: „Hafen⸗ und Seeſanitätsdienſt“, nimmt 
das Wort Abg. Dr. Klaic, um in italieniſcher Sprache die 
Aufmerkſamkeit der Regierung und Hauſes auf die 
öſterreichiſche Handelsmarine zu lenken. Redner beantragt 
nachſtehende Reſolution: Die kaiſerliche Regierung wird auf⸗ 
gefordert: ſobald als möglich eine Geſetzesvorlage ein⸗ 
zubringen, mit welcher die Seeſchiffe von neuem Bau von 
der Gewerbe: und Einkommenſteuer für fünf Jahre befreit 
werden und für fünf Jahre nur die Hälfte der Hafengebühren 
in den nationalen Häfen zu zahlen haben. 2. Die Errichtung 
einer Seekreditgeſellſchaft zu begünſtigen, und ihr, wenn 
nöthig, skredit zu Hilfe zu kommen. 
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auch mit dem Staatskred 
3. Das Dienſtreglement für den Einjährig⸗Freiwilligendienſt 
in der Art und Weiſe umzuöndern, daß die Schiffskapitäne 
und Schiffslieutenants zum Einjährig⸗Freiwilligendienſt als 
Kadeten bei der k. k. Flotte zugelaſſen werden. 

Dieſe Refolution wird hinreichend unterſtützt. 

Abg. Dr. Vitezich betont die Nothwendigkeit der 
Vornahme von Hafenbauten in Besca⸗Nuova, auf der 
Inſel Beglia. 

Nach dieſer Rede wird die Verhandlung abgebrochen 
und die Sitzung um 3 Uhr geſchloſſen. Nächſte Sitzung 
Abends 7 Uhr. Tagesordnung: Fortſetzung der Berathung 
über den Staats voranſchlag pro 1875. 


Abend fist un g. 

Die Abendſitzung wird um 7*/, Uhr Abends er: 
öffnet. Den Vorfig führt ber Präſident Dr. Karl Red: 
bauer. 

Auf der Miniſterbank: Fürſt Auersperg, affer, 
en agr, Banhans, Glafer, be Pretis, 
Horſt. 

Es wird die Berathung über das Budget des Handels⸗ 
Miniſteriums fortgeſetzt. Die Poſten „Neubauten im Küſten⸗ 
lande“ und „Neubauten in Dalmatien“ werden bewilligt. 

Zum Titel: „Poſtgefäll“ ſpricht Abg. Furtmüller, 
um einige Betrachtungen über das Poſtweſen zum Beſten 
zu geben. Er wünſcht eine durchgreifende Verbindung des 
Poſtdienſtes mit dem Telegraphendienſte. 

Der Handelsminiſter erinrert daran, daß bie 
Regierung ſeit langem Verhandlungen mit der ungariſchen 
Regierung pflegt, die eine Herabſetzung des Portos für Fracht⸗ 
ſendungen bezwecken; dieſe Verhandlungen hätten nun einen 
weſentlichen Fortſchritt gemacht, da die ungariſche Regierung er: 
klärt hat, mit möglichſter Beſchleunigung die nöthigen Er⸗ 
hebungen pflegen zu laſſen. Ich hoffe daher, daß es ſchon 
im Jahre 1875 gelingen wird, das Porto für Frachtſendun⸗ 
gen herabſetzen zu können. (ag ^ quen 

Brandſtetter wünſcht den Erlaß einer Verord⸗ 
nung über die Regelung der Normalaichungsämter, damit 
dieſelben bei Einführung des neuen Maßes und Gewichtes 
bereits zweckentſprechend organiſirt ſeien. 

Die Reſolution, durch welche die Regierung um Auf⸗ 
ſtellung eines endgiltigen, detaillirten Rechenſchafts⸗ 
berichtes über den Geſammtauf wand de 
Weltausſtellung erſucht wird, wird ohne Debatte 
angenommen. 

Es gelangt hierauf das Kapitel Aderbau: Mini: 
ſterium“ zur Berathung. 

Abg. Schöffel meint, das Erforderniß für das 
Ackerbau⸗Miniſterium ſei neuerdings geſtiegen, werde aber 
auch jetzt noch nicht genügen. Hierauf erneuert er ſeine 
bereits bekannte Klage über „die Ausrodung der Wälder“. 
Es liege ihm ferne, den Ackerbauminiſter hiefür verant⸗ 
wortlich zu machen; nicht dieſer trage die Schuld, ſondern das 
bureaukratiſch⸗fiskaliſche Syſtem, das in feinem Reſſort 
herrſcht. Die ferneren Ausführungen des Redners gelten 
den. Verwüſtungen, welche durch die Verbreitung des Bor⸗ 
kenkäfers und der Reblaus entſtanden ſind. Der Redner 
beantragt folgende Reſolutionen: Die Regierung wird auf⸗ 
gefordert, ein Geſetz zum Schutze der Wälder und zur 
Reorganiſation der Forſtpolizei einzubringen. — Die Regie⸗ 


rung wird aufgefordert, im Laufe des kommenden Sommers 


auch nicht berufen fühle, für dieſelbe einzutreten, indem er 


glaubt, 
zichtet, überhaupt in dieſer Angelegenheit zu ſprechen. 

General⸗Berichterſtatter Dr. Breſtel: Die vor: 
liegende Frage bezieht ſich nur auf eine zweckmäßige Ein⸗ 
theilung der Reſſorts. Wenn man davon geſprochen hat, 
daß durch die Aenderung des Reſſorts die Induſtrie ge⸗ 


ein hinreichendes Opfer zu bringen, indem er ver⸗ 


das ganze öſterreichiſche Weingebiet nach der Reblaus zu 
erforſchen. 


Beide Reſolutionen werden dem Budgetausſchuſſe gue 


gewieſen. : Su 
Abg. Schönerer fpricht gegen die Syſtemloſigkeit, 
welche das Ackerbau⸗Miniſterium inſoferne an den Tag 


lege, als es Subventionen für Zwecke gewähre, welche der 


Landwirthſchaft nicht nützen. 
darauf beſchränken, für Hebung der 


ſchädigt werden könnte, ſo hat man dieſes Argument mehr 
gebraucht wegen Mangel an anderen Argumenten. (Bravo! 
(Wird angenommen.) 


links. Widerſpruch im Zentrum) 


Handelsminiſter Dr. Banhans: Ga ift für einen 


Miniſter eine mißliche Sache, in einer Frage zu 


ſprechen, 


die ſich darum dreht, ob ein Gegenſtand in ſeinem Reſſort 
oder in dem eines andern Miniſters bleiben ſoll. Gerade in 


der vorliegenden Frage beſteht zwiſchen mir und meinem 


Kollegen vom Unterrichts⸗Miniſterium die innigſte Harmonie. 
(Hört! Hört! im Zentrum.) Es iſt gar kein Zwieſpalt vor⸗ 
gekommen und wir können nichts dafür, wenn die Referen⸗ 


ten unter einander hie unb da fid) gehadert haben (Rufe 
Hört! Hört! links), und es wäre das nicht in die Oeffent⸗ 


Das Miniſterium ſollte ſich 
landwirthſchaftlichen 

die Gehalte der landwirthſchaftlichen 
und das Inſtitut der Wanderlehrer zu 


Debatte. 


Schulen zu ſorgen, 
Lehrer zu beſſern 
pflegen. 

Abg. Wolfrum beantragt Schluß der 

Abg. Roſer 
einer Regelung der Verhältniſſe 
verwalter. 

Baron Doblhoff beantragt eine Reſolution zu 
Gunſten einer Regelung des kultur⸗techniſchen Dienſtes. — 
Beide Reſolutionen werden dem Budgetausſchuſſe überwieſen. 

Abg. Sigl tritt den Ausführungen des Abg. Schö⸗ 
nerer entgegen und bekämpft namentlich den Vorwurf des⸗ 
ſelben, es herrſche im Ackerbau⸗Miniſterium bei Ertheilung 
von Subventionen eine Syſtemloſigkeit. 

D Bt 
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beantragte eine Refolution zu Gunften 
der Berge und Hütten⸗ 
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Um 10 Uhr Nachts wird ein Antrag auf Schluß ber 
Sitzung geſtellt. Der Antrag wird abgelehnt. Der Spezial⸗ 
referent Abg. v. Grebmer gibt zu, daß bie Waldwirth⸗ 
ſchaft mangelhaft iſt und die Forſtgeſetze manche Lücken 
beſitzen. Wünſchenswerther als eine Revifton der Forſtgeſetze 
wäre aber trotzdem eine beſſere Handhabung derſelben. 

Hierauf — es iſt halb 11 Uhr Nachts — wird die 
Sitzung geſchloſſen. Der Präſident ſagt, er wolle die nächſte 
Sitzung auf morgen Vormittag anberaumen. 

Steudel: Ich bitte, Herr Präſident, es it nicht 
menſchenwürdig (!), daß wir täglich eine Sitzung abhalten. 
Die Berathung des Budgets iſt unſer ganzes Recht. (2) Es 
iſt nicht würdig, daß wir es in ſolcher Eile erledigen. 

Präſident: Ich kann nicht zugeben, daß ich einen Vor⸗ 
ſchlag gemacht habe durch den die Würde des Hauſes ver⸗ 
letzt worden wäre. Die Weihnachtsfeier Keint vor der Thüre, 
das andere Haus tft noch gar nicht daß gekommen, in die 
Berathung über das Budget einzugehen (Sehr richtig h, 
und wenn der Reichsrath vor Weihnachten vertagt werden 
ſoll, iſt es nöthig, daß wir das Budget bis übermorgen 
erledigen. Ich bleibe daher dabei, die nächte Sitzung auf 
morgen Vormittag (Sonntag, hr, on 
beraumen. (Beifall.) 
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Prozeß Arnim 

Die heutige vormittägige Verhandlung des Pro⸗ 
zeſſes bot wenige Momente von allgemeinem Intereſſe, 
und da für die Nachmittags⸗Sitzung die Oeffentlichkeit 
ausgeſchloſſen iſt, dürfte der heutige Tag wohl der⸗ 
jenige ſein, welcher den Reportern die geringſte Aus⸗ 
beute liefert. Dieſe kleine Pauſe wird dem zeitungs⸗ 
leſenden Publikum ſehr erwünſcht kommen; erhält es 
doch fo Gelegenheit, das fih maſſenweiſe anhäufende 
Material einigermaßen bei ſich zu verarbeiten. 

Die in der geſtrigen Sitzung verleſenen Berichte 
und Erläſſe gehen uns foeben von unſerem Korre⸗ 
ſpondenten ihrem vollen Wortlaute nach zu. Wir be⸗ 
ginnen weiter unten mit der Veröffentlichung dieſer 
hochintereſſanten Aktenſtücke. Zunächſt möchten wir uns 
hier nur noch ein Wort über die Epiſode erlauben, die 
ſich geſtern zwiſchen den früheren Redakteuren der ſelig 
entſchlafenen „Spen. Ztg.“ abſpielte. Alle Welt iſt ſo 
ziemlich darüber einig, daß Dr. Zehlicke von ſämmtlichen 
in dem Prozeſſe auftretenden Perſonen die traurigſte 
Rolle ſpielt. Eine Ausnahme macht nur das hieſige 
Organ, aus deſſen Schule dieſer dunkle Ehrenmann 
hervorging. Während ſogar Dr. Braun, der National⸗ 
liberale par excellence, die Inſinuation, als hätte 
Oeſterreich an den angeblichen Konſpirationen des 
Grafen Arnim irgend welchen Antheil gehabt, für „zu 
dumm“ erklärte, bemüht fid), ein öſterreichiſches — 
Pardon, ein in Oeſterreich erſcheinendes Blatt, einen 
öſterreichiſchen Funktionär, nämlich unſeren Botſchafter 
in Paris, in dieſe Affaire hineinzuziehen, deſſen weder 
in Berlin, noch in einem deutſchen Blatte auch nur 
entfernt gedacht wurde. Bewundernd ſtehen wir vor 
dieſem neueſten Genre freiwilligen Denunziantenthums, 
welches keinen erfindlichen Zweck haben kann, wenn 
nicht den, Mißtrauen zu ſäen zwiſchen zwei Mächten, 
von denen die Eine eben jetzt wieder durch den Mund 
ihres berufenſten Repräſentanten unzweifelhaft Zeugniß 
dafür ablegte, daß ſie die Aufrechthaltung der freund⸗ 
ſchaftlichen Beziehungen zu Oeſterreich⸗Ungarn nicht 
blos wünſchenswerth erachte, ſondern auch deren Werth 
hoch anſchlage. CARN 

Wir laffen jetzt bie oben erwähnten Aktenſtücke folgen 
und beginnen zunächſt mit dem vertraulichen 
Schreiben Bismarck's über Fürſt Orloff. 

Berlin, den 29. Jänner 1872. 


Vertraulich. A 209. 

Ew. rc. gef. Bericht Nr. LL vom 23. b. über die Audienz 
des Fürſten Orloff bei dem Präſidenten der franzöſiſchen 
Republik hat ſich mit meinem vertraulichen Erlaß Nr. 16 
vom 21. ej. gekreuzt. Ich brauche daher kaum die Ueber⸗ 
zeugung noch auszuſprechen, daß der Artikel des Soir” in 
keiner Beziehung, auch nicht indirekt, zu dem Fürſten ſtehen 
wird. Ich bitte Ew. 2c., ſich durch den Ruf franzöſiſcher 
Sympathien, der dem Fürſten, wie Sie bemerken, voran⸗ 
gegangen iſt, und durch die Aeußerungen des Herrn Re⸗ 
mufat nicht irre machen zu laffen, ſondern ohne Rückſicht 
darauf den Fürſten Orloff mit vollem Vertrauen als einen 
zuverläſſigen Freund Deutſchlands anzuſehen und zu behan⸗ 
deln. Die Befürchtung, daß die Adulationen, welche ihm 
vermuthlich in Paris entgegenkommen werden, eine Aende⸗ 
rung darin bewirken könnten, theile ich nach meiner lang⸗ 
jährigen Bekanntſchaft mit ihm nicht. 

Fürſt Orloff iſt ſehr bereit, Schmeicheleien, ſoweit ſie 
zur Dekoration ſeiner Botſchafterſtellung gehören, baar und 
gut zu bezahlen. Aber politiſch zugänglich dafür iſt er 
nicht, weil er ein ſehr ſtarkes und vornehmes ruſſiſches 
Nationalgefühl hat, welches ihn ſeiner Anſicht nach auf 
gute Beziehungen mit uns anweiſt. (gez.) v. Bismarck. 

Ueber die 

Ernennung des Kardinals Hohenlohe 
zum römiſchen Botſchafter 
liegt folgender Erlaß vor: 
Berlin, 25. April 1872. 


Vertraulich. 
Ew. rc. benachrichtige ich vertraulich, daß Se. Majeſtät 
der Kaiſer und König beſchloſſen hat, den Kardinal Fürſten 


Sonntag den 13. Dezember 
* T LN eee —— 
deutſchen Reiches am päpſtlichen Stuhle zu ernennen. 
Dieſe Wahl wird einen neuen Beweis liefern, 
Regierung Sr. Mi ‚jeität, fo viel an ihr liegt, den Frieden 
mit ber römiſchen Kirche zu pflegen bemüht iſt, da jedem 
Unbefangenen eimleuchten wird, daß ein Kardinal fein 
brauchbares Werkzeug zur Vertretung feindlicher Tendenzen 
gegen ben Papit fein würde. Ihre defenſive Ste ung gegen 
ſtaats feindliche Uebergriffe einzelner Perſonen oder Parteien 
innerhalb der katholiſchen Kirche wird die Regiérima um 
fo fidjerer zu wahlen im der Lage fein. 
Die Perfor eit des Kardinals Fürſten Hohenlohe 
macht ihn in befonderem Grade geeignet, dieſen Beweis des 
allerhöchſten Vert auens zu empfangen. Es iſt bekannt, 


fürſt fid) immer ten geblieben ift, 
die eine fo bedauerliche Richtung 
niemals hingegehi bat. Er hatte 
aufgegeben und fees feit dem Konzil in Deutſchland. Bei 
ſeiner durch Famihienverh: iiltnijje herbeigeführten Anweſen⸗ 
heit in Berlin bat er fid) bereit erklärt, der an ihn ergan: 
genen Aufforderung zu entſprechen, und habe ich den 
Kardinal Antonelli durch die noch in Rom beſtehende Ge⸗ 
ſandtſchaft des kobentichen Bundes von Der Wahl, die 
Ge. Majeſtät der Moler zur Vertretung des 1 
Reiches am päpftlichen Stub le Q ZE bat an ię eh eno dh: 
richtigt. Der Kardinal Fürſt i 
nad) Rom behufs Uebergabe t 
Tagen an, und hat fih mit Rück cht 
Stellung vorbehalten, eine Erklärung des 
Frage, ob feine Berfon als Botſchafter 
nehm ſei, ſelbſt "m erbitten. Bis die : 
Em. ac. diefe Mittheilung nur als eir 
leben, die Sie in den Stand fegen fol, 
über Die Abſichten der Regierung Sr. Majeſtät entgegen 
treten und unfere Stellung im rechten Lichte darzustellen. 
(gez) v. Bismarck 
Sehr dejpeftiriih ſchreibt Arnim unterm 22. Jänner 
1872 über 


und den Strömungen, 
genommen haben, ſich 
ſeinen Wohnſitz in 


über 
gkeit ge⸗ 
bitte ich 
e vertrauliche anzu⸗ 
lin Auffaf n 1 


a A a? Natal A 
Spiers’ Unfähigkeit. 


„Der Streit zwiſchen der Nationa 
dem Präſidenten war von weniger 
tereſſe, als allgemein geglaubt worden iſt, weil von vorn⸗ 
herein feſtſtand, daß von ber gouvernementalen Kriſis nichts 
übrig bleiben würde, als das alljeitige Beſtreben zu ver: 
ſöhnen und ſich verſöhnen zu laſſen. 

Schon öfter haben Duellanten nod ae pen 
entdeckt, daß es meijer fein würde, ihr Pulver mit Rührungs⸗ 
thränen angufembten, alg ſich euii in Gefahr zn 
bringen. Man tanſcht dann Erklärungen aus, welche 
Theile in den Augen des Publikums lächerlich zu machen 
pflegen. Dies iM auch hier der Fall. Herr Thiers hat eine 
neue Probe ſeiner Unfähigkeit gegeben, ſich und Andere zu 
beherrſchen. Während einer 18 Tage dauernden Diskuſſion 
hat er 17 Mal das Wort ergriffen, um mit aufrichtiger 
Selbſtüberſchätzung ſich der Verſammlung als den einzigen 
infallibeln Wiſſer aller der Dinge gegenüberzuſtellen, von 
denen er nicht das Mindeſte weiß. 

Er hat Zahlen angeführt, welche 
fini b, er hat Theo ien gufgeſtellt, die in der 
keinen inzigen Anhänger fanden. Er hat verfichert, die 
8 iſtimmung der Fabinette in Bezug auf die Modifikationen 
der Tarife zu bejigen, während kein einziges bekanntes 
Kabinet zugeſtimmt hat. 

Er hat fid) n kindiſche Kleinlichkeiten verloren, 
für die vorliegende 8 Frage gar nichts bedeuten, und ſchließ⸗ 
lich hat er aus allen dieſen Irrthümern, falſchen Ver⸗ 
ſicherungen, Kleinlichkeiten und Prophezeiungen gleich ſeinem 


erjammlung und 


die 


Kollegen in der Infallibilität mit wahrhaft päpftlicher Iras⸗ | 


zibilität ein Dogma, eine Reihe von Gewiſſensfällen gemacht, 
fo daß ibm mur bie auf eine Umgehung ac hoa Strategie 
übrig blieb: mit dem Feldgeſchrei „non possumus ultra” 
einen ſimulirten Rückzug anzutreten. 

Damit ſtellte er denn Alles 
die Verſammlung, die mit nichts Anderem fertig war 
fertig werden konnte, jid) in demüthigem Geſtändniß 
Impotenz zu einem qualifi witten Fußfall zu 
üt piel gemeng piel in der Luft gefochten, 
und viel Merger seat geftant worden. 

Das klarſte Reſultat aber ijt eine neue 
des Auflöſungszuſtandes, in welchem ſich die 
menge befindet, die ehemals die große franzöſiſche 
genannt wurde. Für uns entſteht die Frage, ob die Regierung 
des Herrn Thiers, mit der wir Frieden ge ſchloſſen haben, welche 
uns gegenüber Frankreich repräſentiren ſoll, durch die 

etzten mori erheblich geſchwächt iſt. 

Meines Erachtens iſt hieran ein Zweifel 

Zu dem Zwiſt mit E Verſammlung 
ſtimmung, welche Herr Thiers bei ſeinen 
durch ſein Verhalten im All gemeinen, 
Eingriffe in ihre Reſſorts erzeugt hat. 

Mit Bezug hierauf will ich nur 
Präſident den von dem Finanzminiſter vorgelegten Zoll⸗ 
tarif eigenmächtig, und ohne ihm Kenntniß davon zu ge⸗ 
ben, namentlich in Bezug auf die Höhe 
den Rückzölle abgeändert hat. Herr Pouyer: Quertier hatte 
in Folge deſſen ſeine Entlaſſung wiederholt ſchon 

Tage vor der Kriſis gegeben, fih aber bewegen 
zu bleiben, weil er an dem Wunſche feſthält, die 
zielle Liquidation mit Deutſchland zum 
bringen. Ein ſolches Beiſpi el genügt aber, um darzuthun, in wel⸗ 
chem Maße die Dauer des jetzigen Gouverr nements von den 
abſolutiſtiſchen Kaprizen des Präſidenten und daher von Zu: 
fällen abhängt. 

Es kommt hiebei weſentlich in Betracht, 
letzten Kriſis die Beſorgniß vor Deutſchland ein ſehr wi 
ſames Motiv geweſen iſt, um nicht nach Kombinationen zu 
ſuchen, die uns anſtößig ſein könnten. 

Nun liegt aber die Sache fo, daß der Präſident 
Zweifel mit demſelben Eigenſinn, den er in der 

n den Tag gelegt hat, Lieblingsideen vertheit 
eem. Realifirumng wir nicht wünſchen, ja vielleich 
einmal zulaſſen können. 

Sehr leicht kann daher ein neuer 
Majorität der Ngtionglverſammlung 


oder 
ihrer 


viel 


kaum möglich. 
kommt die Ver⸗ 


ſowie durch ſeine 


anführen, 


finan⸗ 


ollfrage 
wird, 


Streit zwiſchen der 
und dem Präſiden ten 


CCSFFFFPF NL ERATE METER) eegen 


Hohenlohe⸗Waldenburg⸗Schillingsfürſt zum Botſchafter des | bei einer Frage entftehen , 
daß bie | 


dab | 


er in feiner Stellung als deutſcher und katholiſcher Kirchen⸗] wart 


se | Gelegenbeit 


des Herrn Guizot 


hervor. 


irgend 
he d 


| andern unter 
| mot 


| Richtung nehmen. 
das andere. 


| zofen und Deutſchen ſehr unangenehme Fragen. 
durchgreifendem In⸗ 

klärlichen 
welche hier nicht mehr ihren Unterhalt finden, 
gen ſehr 


Kampfplatze 


beide 


da die 
j wiſſen 


nachweislich falſch 
Verſammlung 


auf den Kopf, und zwang 

Macht in Europa iſt, 
auf fein eige 
bequemen. Es | i 
gelogen 


Offenbarung 
Menſchen⸗ 


Nation | t 


| Stellung und ein eigener Gerichtsſtand zu ſichern fein, 
eigenen Miniſtern | 
daß ber | 


der zu gemábren: | 
| miifien, Experimente 
einige | 
laſſen 


Abſchluß zu 


ib į folde, welche mit dem Gouvernement eng 


| wünſchen kann. 
ohne 


nicht 
[Marſchall Mac Ma hon und 
| unabhängig in der 

Allgemeinen bl 


ERDE ER ; 
Neues « a bbe 
mo er unfere Sympathien nicht 
Bei dem Eintritt einer ſolchen Eventualität 
Weiſe der ſchwache Vorhang zerreißen, 
welcher den jetzigen Zuſtand von dem Bürgerkriege 
trennt, wenn überhaupt Frankreich noch einer ſo ge⸗ 
ſunden Lebenstbätigkeit fähig ijt, wie der Bürgerkrieg 
im Vergleich mit dem jetzigen Sumpffieber ſein jer nis 
(gz Arni 
iſt der folgende Bericht 
fosiakei Verhältniſſe in Paris. 


Paris den 22. Jänner 1873. 

Salon einer hier für den Winter etablirten 
e wurde vor einigen Tage n in meiner Gegen⸗ 
Í eſtät die Kaiſerin und Königin 

asst arth 
die hohe Frau nicht 
Staatsmann fennen 
— jener Erzählung 
knüpft, die Meinung 
wie Woh bl d der zwiſchen 
aufgehäufte Haß « gemildert 
ſagte man, bab be darauf er⸗ 
ur Zeit in dieſer 2 Jeziehung zu helfen vermöge. 
Dieſe Erz zählung rief eine Konverſati on über die innere 
Berechtigung der erwähnten Antwort des 
Von einer Seite pflichtete man ihm bei, 
anderer Seite wurde bebauptet, daß die Zeit, 
eine berechenbare Zeit, an der 
der Franzoſen nichts guber würde. Es wurde gemeint, daß 
die Stimmung jetzt giftiger ſei als vor einem Jahre, und 
daß mit der Evakuation ni icht die Leidenſchaft, ſondern jede 
Zügelung berfelben aufhören würde. 

Ich theile dieſe Meinung, ohne viel Werth darauf zu 
legen. Von der Zeit erwarte ich keine Beſän ftigung; eher 
iſt noch möglich, daß ganz plötzlich von einem Tage zum 

dem Ein brud ke eines Ereigniſſes oder eines 
d'ordre die franzöſiſchen Antipathien eine 


andere 
Wahr; cheinlich iſt weder das eine noch 


für ſich hat. 


würde möglicher 


wiederholt dem 
darüber habe A 
gehabt Wë den reif 
Ihre Paje itat Woch dar ran 
Ausdruck des Wunſches ge 
darüber zu hören, 


zu lernen. 
nach — den 


Deutſchland und eee 
werden könne? Her 


Herr Gutzot, 
widert, 1 daß Ir Ze 


ws 
das heißt 
jetzigen Stimmung 


Dieſer Zuſtand hat für den Privatverkehr zwiſchen Fran⸗ 
Die Kauf⸗ 
nicht ganz er⸗ 
die Handwerker, 
und diejeni⸗ 
zahlreichen Deutſchen, welche um des Gewinnes 
oder um des täglichen Brodes willen hier bleiben müſſen, 
ſind in bedauernswerther, zum Theil in 5 ya 
Man kann auch in Bezug auf Diejenigen, welche bier blei: 
ben, nicht einfach das Bedaueru mit dem Bemerken un deg 
drücken, bab fie ja nach der Heimat zurückkehren können. 
Dazu find die 1 meiſten nicht im Stande, und es bleibt ihnen 
uur übrig, zur Friſtung ihrer und der Ihrigen Exiſtenz die 
Demüthigung mit A ven Rauf zu nehmen, melde ihnen 
tägli ch zugefügt wir 

Ich erfahre meres natürlich nur den hundertſten Theil, 
meiſten Deutſchen ſich verſtecken und auch wohl 

daß ich ihnen nicht helfen k fan 
enn iro& aller Siege und m igeachtet der Okkupations⸗ 
armee kann ich keinen franzöſiſchen Privatmann zwingen, 
einen Deutſchen anſtändig zu behandeln. Ich kann auch 
nicht in jedem einzelnen Falle Ungerechtigkeiten untergeord⸗ 
neter Behörden entgegentreten, ſelbſt wenn ich ſie rechtzeitig 
und hinreichend ſubſtantiirt erführe. Denn eine ungerechte 
Behandlung kann einen weiten Weg durchlaufen, ehe ſie 
die Linie der Geſetzlichkeit über ſchreitet. In beſon iders be⸗ 
trübender Weiſe tritt — um nur das Eine anzuführen — 
das Mißliche der Verhältniſſe in den Schulen auf. Ent⸗ 
weder weigern ſich die Schulvorſteher, die deutſchen Kinder 
aufzunehmen, oder es wird ihnen 
ſchen Sprache ſelbſt in den Freiſtunden bei Züchtigungsſtrafe 
unterſagt. Die meiſten deutſchen Kinder verlernen nach 
kurzer 
ger zu Franzoſen gepreßt. 
Davon, daß das 


leute, welche ihr Geſchäft 


mit ſehr wenigen, 
Ausnahmen 


aufgeben müſſen, 


deutſche Reich die dominirende 
merkt der einzelne Deutſche in 
Wohlbefinden nichts. Er iſt im Gegentheil 
igeren Lage als ſonſt, da er ebenſo be⸗ 
; ber unb doch die Anerkennung feiten 
nicht findet, welche er früher fand. 
Dispegen gibt es abſolut keine Hilfe, es fei denn, daß 
deutſche Reich ſich entſchlöſſe, ſeine Landeskinder aus 
Sklaverei loszukaufen. Sollte aber jemals das Ungemach 
eines neuen Krieges über beide Länder hereinbrechen, und 
Gott uns noch einen Sieg verleihen, ſo würde den 
Deutſchen bei dem neuen Friedensſchluſſe eine ximirte 
wie 


in einer den 


in einem Barbareskenſtaate. 

Wenn man aus den Tiefen der arbeitenden Klaſſe 
aufſteigt in die gebildeten Mittelſtände, Literaten, Gelehrte 
u. |. w., fo wird das Verhältniß, welchem man begegnet, 
wohl ein analoges ſein. Ich glaube, daß nicht viele Deutſche 
dieſer en hier ſind. Die Wenigen, welche ich kenne 
und welche guten Grund haben, in Paris zu leben, klagen 
bitter über die Schwierigkeiten, welchen ſie begeg nen. Ein 
hier für einige Zeit lebende Chemiker hat 1 verzichten 
im Laboratorium eines franzöſiſchen 
Profeſſors zu machen, weil der Letztere von den Studenten 
mit Zerſtörung ſeiner Inſtrumente bedroht wurde, wenn er 
den Deutſchen arbeiten ließe. Aehnliche Dinge werden wohl 
vorkommen, ſo oft die Gelegenheit ſich bietet. Es gibt in 
dieſen Kreiſen auch Ausnahmen, die indeſſen ſo ſelten ſind, 
daß ſie jedes Mal beſonders erwähnt werden. 

Ueber die Situation in den höchſten offiziellen 
ariſtokratiſchen Kreiſen habe ich früher berichtet 

Die Perſonen mit denen ich, amtlich verkehre, ſowie 
zuſar um Pw 
find fo höflich unb in den Formen 
An den Grengen | dieſes 
hört mit nicht nennenswerthen nahm Unböflich⸗ 
keit und jede Höflichkeit auf. Ja geſtehen, el 

jgnoriren meiner Perſon ſcho mm t innerhalb | jener 
en anfängt. Denn ich glaube, Perſo 

nber ^ 8: nerale, nit 
Wahl ihrer Bekannt ſchaften ſind. 
eibt es dabei, daß im Geheimen nur zwei — 


ich muß ein 


finden. 
noch eine Doſis 


Ihr Bedauern 


her keinen 


Herrn Guizot 


finden, 


| vortrefflicher Deutſcher 


| main oder der 


der Gebrauch der deut⸗ 
Zeit ihre Mutterſprache und werden mehr oder weni⸗ 


| zerſtreut 


Bezug 


und 
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id) habe fie gezählt — und öffentlich nicht ein einziger 
Franzoſe mein Haus betreten hat, der nicht direlt oder in⸗ 
GEN dafür bezahlt wurde. Die Begegnung am dritten 
Ort, z. B. bei dem über die Störrigkeit der Fra ngofen f 
betrübten öf terreichiſchen Botſchafter, geſchieht 
Formen, in welchen ſich gebildete Leute, die ſich 
wollen, in dem Warteſalon einer Eiſenbahn 
Ich vermuthe, daß die Damen in dieſe 

Impertinenz legen, kann i 
Kurzſichkeit aus eigener Anfcham | 
naueres konſtatir 

Die jüngere 
wie ich ſchon früher foni ftatirt, | im | o 
einer großen Menge von 
welche nur durch einen hohen Grad philoſophiſcher 
nation erſetzt werden können. 

Außer dem deutſchen Botſchaftsperſo 
Deu tien aus den 
geſehen, der ohne ausreichende Entſchuldigung 
vorübergehend hier geweſen wäre oder 
lichkeiten nachgeſucht hätte. 

Mit einem Worte — welcher K 
der in Frankreich lebende Deutſche 
niemals wird er zum Genuß des e Gefühls 
kommen, daß er ein Mitglied einer ſiegreichen Nation iſt. 

Nur an meiner Perſon macht aus begreiflichen Grün⸗ 
den und in gewiſſen kleinen Kreis ſen das! Be 
fid) in kleinen Dingen für großes Ungli N 

Ich würde unterlaffen, über diefe 
zu Zeit Bericht zu erſtatten, wenn 
Hall aca zugingen, qi us denen i ſchli ießen muß 

Berlin und anderswo en igen platzgreifen, 
den meinigen entgegen ſind. 8 mag wohl in einer dens 
Der anbern Privatkorreſp A Die Anficht Ausdruck 
1 nm nicht fet und daß bie 


und Konzeſſionen zu ge: 
Bekannt⸗ 


gt, daß ich 
Fürſt Orloff, der ſich 
, i nicht 


kommen 
\ als me ine 
Ich kann auch unm dal; ich ben Fran⸗ 
zoſen nach n denen ich weiß, daß fie mich nicht 
kennen wollen, »- bie vollſtändig berechtigt find, meinen 
Umgang nicht zu wünſchen. oe Bemühen diefer Art würde 
übrigens nicht das Mindeſte 1 
Wenn ich im Intereſſe 
zugeben und beklagen wollte 
Uhren gef ttoblen haben, me: 
katholiſche Frage mit wehmü 
und ſt tillſchweigend folg 
während einer Woche f 


Paſſivität 
n aber bei 
Zë 


meiner 
$ Ge: 


otſchaft 
ewiſſer 
An nehmlichkeiten 


leiden hierunter, 


onal habe ich bis⸗ 
höheren Ge ſellſcha ſtskreiſen 


E vg A 
ranzöſiſche 


thun darf, wenn 
will, daß ich im Gru 
grauſame Baton. 
laufen, 


baieriſche 
Konverſatione T 
Ausdruck 
ſo würde ht 
dab ih ein ( nahmswei iſe 
Nachher aber te di 
ſobald es kla 
ich weder die Uhren wieder 
Mach 


täuſchung ärger als {2 zuvor 
ashe daß 
dem Papſt wieder zu 
Würde ich mich auf 
liefe ich Gefahr t, DOT 
rätheriſche Somfpir 
promittirt zu 
hätten mit er 
mehr oder mi 


py 
jeiner 


ne Regie erung hinei nkom⸗ 
aber — welchen Portheil 
wenn es mir merklich gelänge, in den 

igen Hallen des Faubourg St. Ger⸗ 
j mlichen Räumen der Rue Lafitte intimer 
zu werden. ër n Sauber, melde Die franzöſiſche 
Ariſtokratie ausgeübt, ſind doch wohl nur noch die Bewoh⸗ 
D Provinzialſtädte und kleinen Reſidenzen zugänglich, 


aid In / n net 
rden. Endlich 


X 
ner oet 


welche falſche Parallelen ziehen. 


Man vergißt dort, daß 


in Frankreich die Klaſſen der 
Geſellſchaft, welche Paris 


ſeit zwei Jahrhunderten zum 
Mittelpunkt eines glanzoollen Lebens gemacht haben, in 
Deutſchland dank dem Rechtsſinn und der Nachſicht der 
preußiſchen Könige, dank ihrem eigenen praktiſchen Sinn, 
im Lande wohnen und hier und da ſelbſt noch 
kleine Landſchaften als ganze oder hal be S Souveräne regieren. 

Dadurch, daß die franzöſiſche alte und neue Ariſtokratie 
Hotels in Paris hat und der Reichthum ſich hier konzen⸗ 
trirt, iſt Paris ein ſehr anm uthiger Aufenthalt geworden. 
Die franzöſiſche Ariſtokratie hat aber an Vor mebmbeit da: 
durch nichts gewonnen. Ihr Einfluß im Lande if verhält⸗ 
niß mäßig unbedeutend. Es gibt in Deutſchland „6 viele 
Perfonen in ererbten oder in erworbenen Stellun deren 
im eigenen Re echte wurzelnden Einfluß die Res disci g nidt 
ohne € Schädigung 5 des Landes ignoriren kann. Solche Ste 
lungen und Perſonen finde ich in Frankreich trotz ste 
Reichthum Einzelner und dem Wohlklang einiger Namen 
nicht. Ich ſehe daher gar nicht ein, welches are Inter⸗ 
eſſe ich haben ſollte, Leuten ng cler oder mehr als 
auf dem halben Wege entgegenzukommmen, die mir als 
Botſchafter nichts helfen können und als Menſchen wenig 
Freude machen. 

Sollte die franzöſiſche Ariſtokratie einmal wieder in 
den Beſitz des Zentraltelegraphen gelangen, ſo wird abzu⸗ 
warten ſein, ob fie in den amtlichen und ſozialen Verkehr 
mit derſelben Urbanität treten wird, welche meine Bezie⸗ 
hungen zu der 4 Regierung charakteriſirt. 

Ich bitte Ew. Durchl laucht um Entſchuldigung wegen 
der Länge dieſes Berichtes. Er wiederholt, was ich ſchon 
früher geſagt habe — oder vielmehr er konſtatirt. daß die 
Dinge eher ſchlimmer als beſſer geworden ſind. Ich würde 
auch wa heſcheinlich noch öfter Anlaß haben, das ſelbe zu 
ſchreiben 3 Aber ich finde, daß viele Einflüffe, viele Inter: 
efen, Gej ſchmackseinrichtungen, Gefiiblsqewobnbeiten und 
mitunter die ſonderbarſten kleinen perſönlichen Motive zu⸗ 
ſammenwirken, um die Wahrheit zu verkleiſtern. 

Die Wahrheit aber iſt, daß der Krieg von 
ſchen den beiden großen Nachbarländern einen 

ſchaffen hat, 


denk 


1870 zwi⸗ 
Zuſtand ge⸗ 
der eine gewiſſe Analogie mit den Verhält⸗ 


8 | nim biet et, in denen Oeſterreich und Sardinien vor dem 


Jahre 1859 neben einander exiſtirten. 

Die richtige und ungeſchminkte Ken ntniß 
liegt in unſerem Intereſſe. Es 
verdunkeln zu laſſen, ſelbſt wenn ich oft dasſelbe ſagen 
ſollte. Ebenſo wenig werde ich verſchweigen, wenn wider 
Erwarten eine Aenderung eii treten joli 


der Situation 
iſt meine Pflicht, ſie nicht 


y? 
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d Czam wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 o. 
Prenumerata wynosi: 


147 A 
Miejscowa w Krakowie zk. 2 
Pocztą w państwie Austryackiem 

do Niemiec i Włoch 

„ Francyi i Anglii 

„ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi ....... | 
Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwsze 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ins 
kowie. — 


” 


4 


w » 


Listy reklamacyjne miezapieczętowa 


alr, 20 
24 
32 


60 


go do ostatniego duia w miesiącu. — Listy 
aty) uprasza się nadsyłać franco do Admini 
niepodlegają opłacie pocztowej, — Listów nieframkowanych nie 


k na kwartał | na 2 


| zh. 5 
| 


e 


1 miesiące 
2 
2:50 
3 
5 


miesiące| na 
ur. f e 
8 
15 
12 


N » 

8 er b 
eniędzmi i przekazy 

racyi „Czasu“ w Kra- 


przyjmuje sig. — Rekoplsma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


Przedpłata na ,0ZAS" 


od dnia 1 Stycznia 1875 r. 


w Mrakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiąca 
ar. 10 ar. & zr 4 


L przesylks pocztową w 
austryackiem .: 

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąd 
zh. 18 Ar. © alr. & zr 8:50. 


Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sonia nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej 2 adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu. 


D Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pooztowym. 


Cena „QOzasu* zagranicą ogłoszona jest w ty 
każdego numeru. * 


na 1 miesigd 
Ar. 8. 
państwie 


tule 


u} 


Kraków 14 grudnia, | 


W chwili rozpoczęcia procesu Arnima wska- 
zaliśmy polityczną jego strong ze względu na 
stanowisko kanclerza niemieckiego. Ważniej- 


sza jeszcze strona polityczna tego procesu | 


przedstawiła się w korespondencyi dyploma- 
tycznej między kanclerzem i pruskimi sekre- 
tarzami stanu spraw zagranicznych a posłem 
w Paryżu, którą odczytywano. A czemże być 
dopiero musi ta część korespondencyi, którą 
sąd postanowił czytać na tajnych posiedze- 
niach, ogłoszenie bowiem tych aktów wypa- 
dłoby ze szkodą cesarstwa Niemieckiego. Ko- 
respondencya czytana publicznie odnosi się po 
największej części do Francyi, na którą rząd 
pruski mniej ma powodu zważania, i nie tai 
się z swoją względem niej polityką; gdy prze- 
tiwnie akta tyczące się stosunków Niemiec z 
innemi państwami, osobliwie zaś z Rosyą, wy- 
magają dziś jeszcze tajemnicy. Gdyby język 
dyplomacyi pruskiej był tak przyjaźnym Ro- 
syi, jak to okazują oficyalne toasty i odwie- 
dziny dworskie, nie potrzebowałby rząd pru- 
ski zastrzegać się przed czytaniem tej części 
aktów przy drzwiach zamkniętych. 

Gdy zaś korespondencya czytana w sądzie 
publicznie tyczy się głównie stosunków Nie-| 
miec do Francyi, przeto do niej ograniczyć 
się musimy. Sprzeczność zasad, dążeń i poj- 
mowań między ks. Bismarkiem a hr. Arnimem | 
wykazuje tam się bardzo wyraźnie w ocenia-| 
miu stosunków francuskich. Arnimowi pd 
przedewszystkiem o to, aby Francya przyszła 
do ładu i przestała być u siebie polem experi- 


|| 


[ 


mentów politycznych i socyalnych, oraz szko- | 
lg propagandy na zewngtrz; przeciwnie Bis- | 
mark liczy właśnie na utrzymanie narodu fran- | 
cuskiego w ciągłej agitacyi, na zapasy stron- | 
nictw, które nie pozwolą Francyi przyjść do | 
opamiętania się i przeszkadzają” jej wzmocnie- | 
niu sig, albowiem Francya anarchiczna, repu- 
blikancka nie jest w stanie znaleźć sobie w Eu- 
ropie sprzymierzeńców, gdy natomiast Fran- 
cyà monarchiezna i katolicka, nie tylko zna- 
lazłaby przyjaciół w rządach i dynastyach, 
ale nadto stałaby się napowrót obrońcą Wa- 
tykanu. Bismark daje do zrozumienia, że re- 
stauracya we Francyi zbliżyłaby ku niej Ro- 
sye i Austryg i stawiłaby przeciw Prusom wszy- 
stkich dziś bezsilnych ich nieprzyjaciół. Stu- 
sznie też, choć nie dość zręcznie doniósł Ar- 
nim do Berlina, za co otrzymał surowe upo- 
mnienie, iż w Paryżu sądzą; że Gambetta zo- 
staje w związkach z rządem pruskim; skarcił 
go kanclerz za to przypuszczenie, nie poparte 
żadnem źródłem i dodał, że z równem pra- 
wem możnaby powiedzieć, iż w Berlinie mó- 
wią o stosunkach Arnima z legitymistami. 

To zestawienie Gambetty z Bismarkiem a 
hr. Chamborda z Arnimem, niekoniecznie jest 
rzeczywistem, ale techuje trafnie interesa stron- 
nictw francuskich i rządu. pruskiego. Arnim 
należał jeszcze do tych starego kroju dyplo- 
matów, którzy wyznają solidarność rządów ; 
Bismark przeciwnie, gotów zawsze popierać 
Gambettę przeciw hr. Chambordowi, jak po- 
parł Serrana przeciw Don Carlosowi. W oce- 
nianiu też przez’ Bismarka stosunków francu- 
skich przed parą laty, znaleść można wytłu- 
maczenie jego stanowiska wobec Hiszpanii. Re- 
stauracya w obu tych państwach utrwalajge 
zasadę monarchiczną ,, dając kościołowi katoli- 
ckiemu silną podporę materyalną, szkodliwsza 
byłaby dla nowego cesarstwa Niemieckiego, o- 
partego na rewolucyi z góry, niż sąsiedztwo 
z socyalizmem albo komunizmem. 

Ale też jeźli akta procesu Arnima będą 
pilnie studyowane w Paryżu, powinnyby po- 
służyć za naukę i przestrogę, oraz wskazać, 
czego Francya strzedz się powinna, aby inte- 
resów Prus nie popierać. Wątpimy jednak; aby 
z procesu Arnima a właściwie 2 dokumentów 


— 


——————— Bn 


1 


w sądzie odczytanych umiano we Francyi wy-! 


i 


1 


| rzom, 


| wego bytoby szkodlivem, musiano za rzgdów Ba- 


ciągać wnioski polityczne. Wszakże nie znaj- 
dujemy w dziennikach paryskich nawet spra- 
wozdań dokładnych z obrad parlamentu nie- 
mieckiego, w których polityka kanclerza nie- 
| Kiedy z eałą cyniezną otwartością "występuje. 
|Instrukcye i depesze Bismarka przesyłane po- 


|słowi do Paryża, a z procesu Arnima teraz]. 


znane, wzięte razem z mowami jego parlamen- 
tarnemi stanowią cały system polityczny, któ- 
ry, jak Macchiavela dzieło del Principe, co'słu- 
|żyło dla książąt za naukę a dla ludów za prze- 


|strogę, może służyć za dowód, iz Bismark idzie| 


dalszym torem po tej samej drodze. 


— — 22 — — 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Jadowniki 10 grudnia. 


i 


Zgubne i okrophe skutki a okropniejsze jeszcze 

bawy grożaych uastępstw dalszych ustawy przed 
sześciu laty wydanej, znoszącej przepisy przeciw 
lichwie, zostały nie tylko już w naszym Sejmie 
krajowym poruszone, ale i w Radzie państwa przed- 
stawione, 
_Gdy sprawą tą dzienniki teraz więcej zajmują 
się, i gdy ludzie każdego stanu w każdem większem 
zy mniejszem kółku ją rozbierają; raczy może 
szanowna Redakoya zamieścić w kolumnach Ozasu 
ata osnowę dziewiątej petycyi mojej, Sejmowi 
krajowemu dnia 14 września r. b. przedłożonej. 
Załączam dla tego dosłowny jej odpis: 


Wysoki Sejmie 


Zważywszy, że zniesienie obowiązującej. dawniej 
ustawy o lichwie ośmieliło i rozzuchwaliło ludzi 
złej woli do bezkarnego wyzyskiwania zwłaszcza 
ałościan wymaganiami odsetek nie po dziesięć, 
nie po dwadzieścia, ale po sto i po dwieście od 
sta, w której mierze każda, okolica biednego na- 
szego kraju i uawet registratury sądowe dowodów 
dostarczyć mogą; zważywszy, że nieograniczona 
wolność niedoświadczonych i po większej. części 
ciemnych włościan niedawno usawowoliony*h iv- 
właczczonych, naraźbcą jest pa wyrafinowaną chy- 
tróść wyzyskiwaczy rówoouprawnionych tem wię- 


cej, ża wszelkie wyzyskiwenie lichwiarskie dzieje | 
się i odbywa bezkarnie; zważywszy, że zatrwaza- || 
|jąca jest myśl o najbliżazej przyszłeści, bo ludzie 


ciężkiej i krwawej pracy stać się muszą parobka- 
mi i niewolnikami pasożytów i wampirów, wycieka- 


jących ciepłą krów rolnika; zwatywazy, ze taka || 
jego żywotne soki ni-|| 


cono 


społeczeństwo niweczgce, 
szeząca operacya krwawa nie powinna odbywać 


sig bezkarnie i że zatem ustawodawstwo powinno || 


ująć taką operscyę w należyte karby — upraszam 
uniżenie w imieniu wissnem i w imieniu wielu 
włościan po poprzedniej z nimi naradzie: 

Wysoki Sejm Krajowy raczy niezwłocznie uchwa- 
li6 potrzebę wyjednsnis. ustawy, orzeksjącej co 
jast Jichwa i orzekającej kary przeciw lichwia- 
Piotr Oyga; 


Naczelnik gminy i Radca powiatowy. 


Wiedeń 12 grudnia. 


(J. H) Są w naszem życiu psrlamentaraem 


| ez: czy, które a priori są rozstrzygnięte, nim je- |sownie bywają udzielane. 
zun przychodzą do dyskusyi. Do tych należała | 


także rezolucya komisyi budżetowej, która ma być 
pierwszym taranem wymierzonym na słabo oszań- | 
oowaxwy obóz. autonomii: gal i. Zęrzeszyła 
może Rada szkolna, dla teg wynagradza się 
ją dobrodziejstwem wcielenia aparat konsty- 
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jej w 


tucyjny. Nic nie pomógł pośredniczący wniosek | 
Razlaga, aby Sejia galicyjski wezwanym został | 


do uwzględnienia w drodze ustawodawczej potrzeb 
naukowych Rusinów. Przeciwnie, uważano, że ten 
wniosek jeszcze dalej sięga, bo przyzńaja Sejmowi 
kompetencyę, której nie ma. I tak zostało przy- 
tem, co. wydział, czyli Suess, ten najnowszy zna“ 
woa stosunków galicyjskich powiedział, a według 
uiego rząd musi się starać, w jaki sposób wyjąt- 
kowe prawa Rady szkolnej galicyjskiej zniwelować 
do poziomu innych Rad. Aby odeprzeć wywody 
Suessa zabiera jako moves jeneralny, głos dep. 
prof. Dunajewski. 

Mowę jego bardzo świetną podacie zapewne we- 
dług zapisków stendgraficznych, przeto ją pomi: 
jam. (Uczynimy to, skoro nas tylko zapiski ste- 
uograficzne dojdą. Red.) 

Dep. Kallir odwółuje się na to co powiedzial 
minister Stremayr, iż o stosunkach szkolńych w Ga- 
licyi dówiadoje się dopiero w drodze rekursu. To 
oświadczenie wymaga, przedstawienia tych stosun- 
ków w Izbie w prawdziwem świetle. Za rządów 
Bacha br. Gołuchowski położył zasługi około szkół 
w Galicyi; obecniejednak mniej chodzi 0 naüke, jak 
o t^, abyUzapewnió byt owym niby patriotom pol- 
skin, którychby właściwie inaczej nazwać można, 
jednego z móweów przeciw rózolucji, który oświad- 
czył, iż zniesienie języka polskiego jako wykłado- 


cha z powodu germanizacyjnych tendencyj, prze- 


| nieść do Gradeu. 


| 


(Dep. Julian Czerkawski woła pfe! pfe!). 

Prezes: Proszę szanować wolność głosu. « 

Dep. Kallir mówi dalej o postępowaniu Rady 
szkolnej. Ludność wiernokonstytucyjna Galicyi z 
cadością przyklaśnie tej rezolucyi. 

Dep. Razlag broni swego wniosku. Chodzi o 
to, aby resztkę autonomii Galicyi zachować; Ru- 
sini nia zadowoleni są z Rady szkolnej. Czy wę- 
zeł ten przeciąć, czy go rozwiązać. W myśl ugody 
rozwiążecie go Panowie a pokażecie tem, że w 
ar mierze ezyaicie zadość życzeniom narodo- 
wości. 

Dep. Szwedzicki; Rada szkolna musi być 


` 


Prenumerate przyjmuja: 


WW Firakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. 
Oklosenia 


rzuchowskiego tudzież urzędy: pocztowe. 


S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
(inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 


wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Wolgezenia 
do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie» 
dimiu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Framcyę i Anglię 


w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. Qgłoszemia zaś: w Wiedniu ` 


l'allfischgasso 


Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2 1 R. Mosse Seilerstätte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfureie n. M. p. G. L. Danube & Com. 


zreorganizowaną, już ze względu na ludność ruską. sci i w porównaniu z ludroscia innych krajów. 
W drodze ustawodawstwa krajowego zgoła nic nie | Mówca. przechodzi: do innega punktu. Przed ro- 
możemy osiągnąć. Wszelkie nasze nadzieje spoczy- | kiem 1848 donosiciel zóstał karany. jeżeli to. co 
wają jedynie tylko na tej Izbie. Dlatego proszę | denuncyował, nie było prawdą. | Tutaj w Izbie 
Was w imieniu dwóch, milionów Rusinów, wiernie |(7 podniesionym głosem) odważono się denuncyo- 
stojących przy Cesarzu i państwie, abyście przyjęli | wać różne zajścia w.Galicyi. Jeżeli zaś to, co 
tg rezoluczę. „|| doniesiono, nie jest. prawdą, to donosiciel mimo to 
Dep. Gniewósz odpowiada mówey, iż zarzuty |nie jest ukaranym. 

jego przeciw Radzie szkolnej nie % uzasadnione | Dep. Demel polemizuje przeciw Portugallowi i 
Odpowiada mu dep. Pawlikow, po którym zà- | Birerfsindowi. 

hiera głos, jako sprawozdawca dep, Suess; zapu-| Minister Dr. Glaser przyznaje w dłużezej mo: 


szczając. pig jak zwykle w szczegółowe zajścia, które wie, iż co do więzień; 2 początku było tak, jak 
drastycznie umie ilustrować, z. których jednak tru- | przedstawiał dep. Portugali, obecnie jednak obcho- | 
dno dopatrzeć sig prawnego powodu de targnięcia | dzenie się, a zwłaszcza przeciw tym, co powtórnie | 


zbrodci się dopuszczają, jest surowe, 


[sig na poręczoną ustawę. Mimo to jednak izba w 
W końcu Izba przyjmuje wszystkie pozycye we- 


| głosowaniu nad rezolucyą „przyjęła takową według: 
wniosku wydziału większością głosów. dług wpiosku wydziała. 

Nadmienić jeszóze wypada, iż komisya przyjęła | Kóniéc posiedzenia o godz. 3'/,; następne jutro 
|wniosek hr, Mieroszowskiego o wznowienie w poniedziałek. 
Irezoluoyi co do reorganizacyi istytutu techniczne- 

go w Krakowie. Wnioskodawca weale zręcznie ujął 
sprawę; wypowiadając przekonanie swoje, iż nie 
możebną jest rzeczą, ażeby Izba, która nowe wciąż 
buduje szkoły, dała upaść już istniejącej, uderzył| Spostrzegliécie zapewne, jakiej zmianie uległa o- 
w najsłabszą stronę — i jak się okazuje z powo- | vivia dziensiköw tutejszych w sprawie hr. Acnima. 
dzeniem. Odrzucił zaś wydział wniosek Kronawet- | Pierwotnie nie było prawie pisma, któreby nie było 
tera o zniesienie wydziałów teologicznych. stanęło po stronie hr. Arnima, teraz, dzieje się 

Na dzisiejszem posiedzeniu rannem nareszcie | wprost przeciwnie. Wytrwały tylko Tagespresse, No- 
mogła już Izba przystąvić do obrad nad prelimi- |wy Fremdenblatt i Extrablatt; wszystkie inne zaś 
narzem ministerstwa bandlu. pisma wołają głośno: peccavi! i uginają się przed 

I ton etat nie obejdzie sig bez żymych rozpraw. | wielkością ke. Bismerka. Zwrot ten przypisać na- 
Już na dzisiejszem posiedzeniu spora liczba mow- |leży stanowisku ks. Bismarka względem Francyi, 
ców zabierała głos, i jego bezwzględności w planach unifikacyi Niemiec 

Dep. Zschok oświadczył się za podjęciem bu-|i ubszwładnienia Francji, radto niektórym opiniom 
dowy kolejowych. Odpiera argumenta przytoczone | niepochlebnym hr. Arnima o niektórych dziennikach 
przeciw budowaniu kolei przez rząd. Właśnie czas | wiedeńskich lub o ich redaktorach. Dość, że dzien- 
do tego stosowny, albowiem tani teraz materyał niki teraz potępisją hr. Arnima, a nawet Presse 
i siła robocza. siepotrzebnem i niewymuszonem oświadczeniem, od 

Dalej oznajmia Prezes, iż podda rozprawie rezo- | kogo otrzymała znany memoryał w sprawie soboru 
lucyę komisyi budżetowej, według której mają szko- | powszechnego, niezmiernie zaszkodziła hr. Arnimo- 
ły przemysłowe, które biorą w swój program przed- į wi, Zresztą realizm, czyli raczej machiawelizm 
mioty cgólno kaztałcące jakoteż przedmioty sztuki ks. Bismarka i jego miłość i przyjaźń dla rzeczy- 
przemysłowej, należeć do ministerstwa oświaty. | pospolitej we Francyi podobsją się bardzo dzien- 
Przemawisją w tym przedmiocie Furth, Dumba, |nikom tutejszym. Fremdenblatt np. w zapale dla 
Klepsch, Heilsberg, Ganahl, Mieroszo- |żelaznego kanclerza niezna granic; powiada on mig- 
lwaki, Gomperz i nareszcie minister Banhans, day innemi, że wszystkie księgi dyplomatyczne obok 
dyskusya jednak nie miała ogólnego znaczenia. Przy |tej „księgi żelaznej,* którą teraz ogłoszono w sali 
głosowaniu Izba odrzuciła powyższą rezolucyg, a |sadawej w Berlinie, bledog i zakrawają na robotę 
(no załatwieniu jeszcze jednego tytułu ministerstwa | studencką. Czemuż niebiosa nam nie zesłały au- | 
handlu posiedzenie zamknięto; następne dziś wie- stryackiego Bismarka? woła Fremdenblatt. Odpo- 
czór. wied ra to pytanie byłaby nader łatwą. Są bo- 

Na wieczornem posiedzeniu do tytułu 3. „Docho- |bowiem państwa nie znoszące bezwzględnej polity- 
dy pocztowe“ zabiera głos dep. Furtmiiller,|ki. W tutejszych kołach politycznych z pewnem za- 
stosunek dochodów i wydatków | dowoleniem wskazują na treść poufnych instrukcy) | 
jest niepomyślnym, wykazując przytem niedostatki ks. Bismarka w dowód, iż kanclerz niemiecki opie- 
przy manipulacyi pocztowej. | ra się ciągle na sojuszu trzech mocarzy północnych 

Dep. Gomperz sądzi, iż przez ustanowienie ji doń wielką przywięzuje wagę. Nadto wskazują 
kobiet jako urzędników wydatkiby się zmniejszyły, | na okoliczność, iż w całym tym procesie nie ma 
i że wypada zniżyć porto za przesyłki. Na to od-|ani jednego szczegółu, któryby można tłómaczyć w 
chu dla Austryi nieprzyjaznym. 


Wiedeń 13 grudnia. 


który stwierdza, iż 


powiada miuister handlu Dr Banhans, iż to bez | du 
porozumienia z Węgrami wykonać się jeszcze nie-| Od środy Izba niższa po dwa codziennie odbywa | 
da; uczyniono jednak na tej drodze już jeden | posiedzenia. I dziś odbyła również posiedzenie, 
krok naprzód, to jest, iż rząd Węgieraki oświad- | Wczoraj skończono obrady nad budżetem mini- 
czył się za koniecznością zniżenia porta od prze- | sterstwa hatdlu. P. Banhans tak wyszedł z tój dy- 
syłek. skusyi nie napadnięty, jek gdyby nie było przesi- 
Dep. Schöffel wnosi dwie rezolucye, aby we. lenia finansowego i handlowego. Minął zatem bu- 
zwać rząd, 1) do przedłożenia stósownych ustaw | dżet ministra skarbu i handlu bez burzy przeciw 
przeciw pustoszeniu lasów, 2) i zwołania komisyi | tym dwom ministrom. Podczas mowy barona Zachos- 
do objeżdżania i rozpoznania okolic winnych ze ka, zwolennika interwencyi rządowój, wszyscy pra- 
względu na Phyllozera vastatriz. wie deputowani spacerowali po kurytarzach i tam 
Dalej była mowa o szkołach górniczych i sub- zapewne, kiwając palcem w bucie, robili opozycyę 
wencyach dla towarzystw rolniczych, co do których | ministrowi handlu i skarbu. Ważnym objawem by- 
dep. Schónerer zarzuca, iż subwencye nie stó- | ła chęć wydobycia akademii gospodarczój w Wie. 
dniu z wydziału ministeratwa rolnictwa, tudzież 
fachowych szkół przemysłowych 2 wydziału mini- 
gtarstwa handlu i powierzenia ich opiece minister- 
4 atwa oświaty. Z usilowaniem tem, które sig nie u- 
iwia sie temu dep. Stengel, Prezes je-] dato, była połączona iatryge pewnój frakeyi lewi- 
uważnym us doniaszase —prandwiots, | cy. O tój i»trydeo Aid moie jaszeza nie pora pisać, 
| Gazeta Wrocławska ocaliła Austryę. Przestrze- 
ga bowiem państwo austryackie przed spiekiem 
reakoyjnym. Siedzibą reakcyi przestała być Praga, 
jest nią obecnie Wiedeń, a głową widomą reakcyi 
kardynał Rauscher. W ohwili, kiedy kardynał 
ter Schwarzenberg zbliży się do kardynała Rauschra 
ie-|i zawrze z nim przymierze, wybije godzina urze- 
bie wystosowane, Co się tyczy chorób koni, już czywistnienia planów renkcyi. Uczestnikami tego 
dawno poczynił wszystko, co interpelant żąda, co | spisku są trzej namiestnicy: hr. Gołuchowski, ba- 
do najnowszej plagi na wido, to jest co do $rod- ron Rodicz i br. Taaffe, którzy — pomimo gabinetu 
ków Phyllowera vastatria, to zaraz jak tylko owad konstytucyjtego — teraz już działają w duchu pla- 
ten pokazał sig w Francyi, rząd wszelkiemi spo- |nów reakcyjnych. Taką mniej więcej jest treść ar- 
sobami objaśniał i przygotowywał za pomocą fa- |tykułu Gazety Wrocławskiej, z którego ci trzej 
chowych dzienników Towarzystwa poprawy wina. | namiestnicy dowiedzą się, do jakiego stopnia ich 
Zresztą zabiegi około wyniszczenia tego owadu tak | przeciwnicy zaprzątają sobie głowę tem, co. myślą 
dalece były uwieńczone skutkiem, iż w Paryżu na lub czynią namiestnicy hr. Gołuchowski, hr. Tas fle 
wystawie rozultaty otrzymane w Klosterneuburgu|i hr. Rodicz. 
złotym medalem wynagrodzono. Dochody z kuponów styczniowych z rozmaitych 
Do tytułu 11 i 12 mówi dep. Herbat przeciw papierów państwowych i akcyj, wynosić msją oko- 
gkasowamiu zakładów górniczych w Joachimsthal. |ło 53 milionów zir., a mianowicie 42*/,, milionów 
Przemawiał jeszcze dep. ks. Greuter, poczem|w biletach bankowych, zaś 10°/,, mil. srebrom. 
zakończono preliminarz ministerstwa rolnictwa. 
Izba przystępuje do obrad nad budżetem mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 
Do głosu w rozprawie ogólnej zapisani: Raz- 
lag, Fux, Portugall, Bärenfeind. 


Koniec posiedzenia o godz. 10 m. 40. 

Prezes Izby wnosi odbyć jutro następne posie- 
Idzenie. 

. Bprzec 
nam Czyn 
jpoczem Izba w.iosek jego przyjmuje. 


Wieden 13 grudnia. 


(J. H.) Na dzisiejszem posiedzeniu minis 
Chlumecky odpowiadał na interpelacye do s 


z Wolynin 8 grudnia. 


Oprócz konskryycyi zaprowadzonej w Rosyi, no- 

Dep. Razlag wykazuje niektóre niedostatki na- | wy system organizacyi siły zbrojnej wprowadzać 
szego sądownictwa. sig zaczyas. We wszystkich miastach i miastecz- 

Dep. Fux wnosi redukcyę przy tytule 3 o|kach urządzają się koszary dla pomieszczenia woj: 
76,000 zł., jednak bez skutku. aks, które odtąd nie ma być rozkwaterowane w 

Dep. Portugall nie stawia wniosku, rozwodzi domach prywstoych jak.dotad bywało, W Zyto- 
sig tylko nad tem, jak może za nadto humaniter- | mierza rozkazano zbudować koszary, ktöreby 60 
nie rząd obchodzić sig ze zbrodniarzami. Niejeden | tysięcy wojska mieścić w sobia mógły. Obecnie 40 
pracowity wieśniak, niejeden urzędnik nie ma tej |tysięcy wojska ma być ściągnione do Żytomierza, 
wygody, co obecnie zbrodniarz, W tym punkcie kawaleryę i artyleryg moja także ściągnąć na Wo- 
więc dałoby się coś oszczędzić. łyń z pod Odessy, z powodu braku furażu wypa- 

Dep. Biirenfeind zgadza się z tem zapatry- lone go przez tegoroczną posuchg. W Dubnie i 
waniem. Zbrodniarze taką znajdują wygodę w wig-| Krzemieńcu najęto już tymczasówo na koszary 
zieniu, że nic dziwnego, jeżeli się już tworzą całe | wojskowe stosowne pomieszczenie w kilku wię- 
kolonie zbrodniarzy. I tu nie pomcż» nic innego, | kszych domach prywatnych. W mniejszych miasto- 
jak lepsze wychowsnie pod względem religijno oby- czkach mają umieścić w koszarach pozostałe z te 
czajowym. gorocznej konskrypeyi rozerwy i te przez zimę 

Dep. Krzeczunowicz przemawia za pomno- |msją się ćwiczyć w robieniu bronią a stanowić 
zeniem sądów w Galioyi, a mianowicie sądów ko- |mają podczas wojny pospolite ruszenie. Rozkwate- 
legialnych. Galicra pod względem liczby sądów rowywarie wojska w koszarach mana, celu, aby 
bardzo jest upośledzona w stosunku do jej ludno- |w każdej chwili mieć żołnierza pod ręką, jako też 


aby ukryć przed oczyma mieszkańców każdy ruch 
wojskowy. 

Wobec toczącej się walki w dziennikarstwie 
moskiewskiem o język narodowy, gdzie 2 jednej 
strony „widzimy dążenią do stłumienia wszystkich 
cdrębności i chęć narzucenia moskiewskiego języka 
wszystkim ludom i narodowościom wchodzącym w 
skład dzisiejszego wezechrosyjskiego państwa, z dru- 
giej, Małoruś obstajgca za swoją odrębncścią na- 
rodową z jężykiem ludowym uprawianym przez u- 
czonych w moskiewskich szkołach patryotów ma- 
łoruskich, dziwno nam jęst spotykać się w mo- 
skiewskich dziennikach z artykutem przedrukowa- 
nym z Swigt'jurskiego Słowa, dotykającym tejże 
same} kwestyi. Artykuł fen wymownie okazvje, że 
galicyjscy Rusini nie mają nić wspólnego z ideą. 
odrębności Małej Rusi, przeciwko której zarówno 
z Moskalsmi agitojg u siebie. 

Wspomniany artykuł Słowa nosi tytuł: Ruski 
aaród ijegointelligencya. Autor jego dowo- 
dzi, że do tej pory cały naród Rusiców składa się 
tylko z chłopów (sic) i panów, gdy reszta świeckiej 
społeczności albo się chętnie polonizuje, albo two- 
rzy partye nie rasjące nic wspólnego z narodem. 
Według rozumienia autora artykułu nawet ukrai- 
nofilska Młoda-Ruś, w której ręku są takie Za- 
kłady jsk Froswita i Besida nie tyle troszczy się 
o zadośćuczynienie elementarnym potrzebom naro- 
du w sprawie ofwietenis, ile o wydzielenie swoje- 
zo stronnictwa z pośród pozostülych warstw rusih- 
skiej ig telligencyi za pomocą zgrusowania go 0- 
koło gei gn organu 2 osobnym językiem, różnią 
cym się bardzo od języka ludu prostego. Autor, 
dalej, porównywa działalność stronnictwa Młodo- 
Rusinów z działalnością Młodoczechów i w 
ostatniej znajduje więcej faktów okszujących moc 
i ścisłóść narodowego samopoznania i umiejgtao- 
ści korzystania z okoliczności dla korzyści swojego 
arodu, niżeli o Młodorusinów. 

Radzimy więc galicyjskim Rusinom , aby ba- 
czniej patrzyli na to, co się w łonie ich dzicje, i 
strzegli się tych osobliwie co się oddzielają od 
idei odrębaości małoruskiej, wobec pochlaviajacej 
ich narodowość idei wszechrosyjskiego państwa. 


Kair 5 grudnia. 


Egipt nie jest państwem udzielnem, ani Kair 
prawdziwą stolicą, ale zapewne, by się niedać wy- 
przedzić Konstśntynopołowi i zasfirmowsé wschę- 
dnie swe pochodzenie, na dworze wicekróla weszły 
w modę częsta zmiany ministrów i chwilowych u- 
lubieńców. Nie posyła sig już wprawdzie złotej nici, 
która rozstrzygała losy wezyra, paszy lub beja, żle 
ze szczytu władzy przechodzi się w jednej chwili 
w poczet zwykłych śmiertelników, co dia człowie- 
ka wechodniego jest niemal wyfokiem śmierci. Ni- 
gdzie chęć panowania vie jest wigkeza jak tutej, 
ı nigdzie też niełaska czuć sig bardziej rie daje. 
Poczucia osobistej niepodległości Turek sni Arab 
nie mają, avi pejmują uroku życia swobodnego i 
spokojnego na uboczu, zdala cd intryg pałacowych i 
chwiejnej łaski rządzącego. 

Z tych zmien jedna jest ważna, zaszła jeszcze 
w lecie, ale terak całkowicie weszła w życie, Nu- 
var pasza został oddalony, a 2 2 rim ogromus 
partys silna i bardzo w kreju wplywowa. Jest to 
póniekąd satysfakcya dana Franoyi za krzywdy od 
łat kilku jej wyrządzane, bo Nubar był jawnym 
zwolennikiem Prus i wielkim wielbicielem polityki 
keigcis kanclerza; na wschodzie albo się ma wpływ 
uieograniczony, albo sig jest pomiatavym. Drogi 
pośredniej tu nie znają; wszystko, albo nic; przed 
wojną Francya panowała na Wschodzie, po wej- 
vio ledwo za państwo udzielne była uważaną. Przed 
wojną konsul praski bardzo spokojnie siedział nia 
więszejąc sig do interesów Egiptu; po Sedanie nie 
tylko! radził; często rozkazywsl— i słuchano go. 

Nubar Pasza rządząc ministorstwent Sprzw za- 
granicznych popierał Prusy i tsk posolatal F 
erg, że konsul jeneralny p. de Caseau widział 
sig zmuszonym zerwać dyplomatyczne ‘stosuski i 
postawić ultimatum albo usunięcie ministra, albo 
yabrovienie papierom egipskim wstępu ns giełdę 
paryską. Zagrożenie było śmiałe i zręczne, wiet- 
król potrzebował pieniędzy, których brak czuć się 
bardzo dawał w kraju, a wykonanie ultimatum mo- 
gło sprowadzić bankructwo. — Nubar upadł, s ken- 
sul jeneralny pruski p. Jasmund ujął się za nim 
tak gwałtownie i tak rozkazująco czynił wymówki 
wicekrólowi, że miłość własną Chediwa obraził, 
a ministrowi i sobie najbardziej zaszkodził. Zażą- 
dano odwołania koneula, a jego następca pozbył 
się tonu żołnierza pruskiego — Francya powróciła 
nieco na dawne stanowisko, Niemcy mniej po tro- 
chu na zwycięzców pozują. 

Czy to na długo, trudno wiedzieć. Jesteśmy na 
Wschodzie, gdzie w świecie" dyplomatycznym nikt 
na trwałość nie ruchuje, i gdzie każdy st.ra się 
przedewszystkiem’ z przychjloych dla siebie okoli- 
czności korzystać. 

Ważniejsza dla Europy wiadomość, ze dawite kz- 
pitulacye z Turcyą rie będą juź obowiązywać w 
Egipcie, i juryzdykcya konsulów od Nowego Roku 
ustaje. Wiadomo, Ze państwa curopejskie dia za- 
bezpieczenia własnych poddanych nie uznawały s4- 
dów krajowych i miały przy konsulátich” włesne 
trybunały. Cudzoziemey jednej ńarodówćści byli sg. 
dzeni przez własnego konsala, cudzoziemcy różnych 
narodowości, musieli gig odwoływać do trybuuslu 
konsulatu, do którego należał oskarżony. Nodzua 
to była juryzdykoya, szózególnić w kraju, gdzia 
procesy zawikłare, sprawy bardzo” niec»ysté, a pie- 
niądz ma su je znaczenie, intryga zaś panowanie. 
Ale kapitulacye zabezpieczały przynsjmniej cudzo- 
ziemców. od absolutnej władzy paszy, od panows- 
nia kurbacza i od doraźnego sądu. 

Państwa (uropejskie vznały, że Egipt stangt na 
tej stopie cywilizacyi, iz mode mieć własno sądy 
i wejść na drogę zwykłą stosunków wawiętrznych. 
Jest to wielki tryumf wice króla, który podwładny 
Konstautynogolowi otrzymuje koncessye nie zvana 
dotąd na Wschodzie i odmówiono Sultarowi. Jost 
ito zarazem dziwnie arbitralne postępowanie Euro. 


rar- 
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py, która uznając zwierzchność Porty nad Egiptem, 
czyni go w najważuiejszych kwestyach samodziel- 
nym mimo protestacyi Btambulu. Dyplomacya nie 
zadawała sobie wiele pracy dia odszukania zasad 
wedle których działała; sic volo, sic jubeo wystar- 
czyło nie tylko na przeprowadzenie tak zwanej 
réforme judiciaire, ale nawet na przyzwolenia Kon- 
stantynopola, bo i bez przyzwolenia byłoby się o 
beszło. 

Europa nie zostawia jednak własnych podda- 
uych bez pewnej opieki. Nowe trybunały egipskie 
nie składają się z samych tuziemców. Każde pań- 
stwo przysyła sędziego, mianowanego przez Che- 
diwa, ale za zgodą ministra sprawiedliwości. Wię- 
kszość sędziów należy do Europejczyków, z któ- 
rsch wybierany jest prozes; Francya najdłużej nie- 
chciała się zgodzić na tę ref;rmg i wyrzec się ka- 
pitalacyi. Wreszcie p. Dócazes naglony przez 
‚une państwa cofagt swe veto, pod warunkiem, że 
Zgromadzenie narodowe potwierdzi jego postgpo- 
wanie. Rosya prowadząca nadzwyczaj mądrze 8*8 
politykę na Wschodzie, pierwsza uznała nowe try- 
bunaly, ale na rok, w formie próby, po której za- 
pewnia sobie prawo powrotu do kapitulacyi. 

Próba pewno pójdzie dobrze, bo rząd będzie w 
tem interesowany. W pierwszym roku musi zosta- 
wić wszelką wolność trybunatom i materyalng i 
moralną, by w samym zawiązku nie niszczyć tak 
upragaionej reformy. Moz» nawet i dwa i trzy la- 
ta trybunały będą funkoyonowaé regularnie i bez- 
stronnie, ale, czy reforma okate się później pra- 
ktyczną a nawet możebną, to joszoze nie rozwiąza- 
ne pytanie. Jesteśmy na Wschodzie — to wystar- 
cza za tłumaczenie i słuszne budzi obawy w Ko- 
lonii europejskiej. By możny nie wygrał procesu, 
by sędziowie mieli sumienia, samodzielność i czy- 
ste rgos, by trybunał byt niezawisły nawet od 
wpływów dworu, nawet od haremowych intryg, to 
może być wywołane koniecznościami i potrzeba- 
mi dyplomatyoznomi, ale to mig nie zgadza, ani 
z pojęciami, ani z przeszłością, ani z ustrojem 
Wschodu, 


— 


Wieden 13 grudnia. Donieslismy, iż na po- 
siedzeniu Izby deputowanych w d. 9 grudnia wniósł 
poset Chrzanowski interpelacyę do rządu po- 
partą przez delegacyę polską o wykonanie kosztem 
skarbu badań bliższych górniczych w Galioyi. Ia- 
terpelacya ta brzmi jak nastepuje: 

„Sejm galicyjski podczas sesyi zeszłorocznój po- 
wziął uchwałę zawezwać ces. król. rząd, aby za 
pośrednictwem zaawców zbadał  bliżój gaologi- 
czne stosunki Galicyi z stanowiską górniczego, i 
aby na podstawie tych badań polecił wykonać ko- 
sztom skarbu państwa poszukiwania górnicze i tak 
zwana „głębokie świdrowania* (Tiefbohrungen) e 
puaktach uzuauyoh za właściwe, jak to uczynił w 
Czechach, Morawii i w Styryi w latach od 1844 
do 1854 r. 

Spełniając tę uchwałę, wydział krajowy galicyj- 
ski wystósował odezwę do ministerstwa rolnictwa, 
które w odpowiedzi oświadczyło, że nateraz nie 
uważa za rzecz konieczną nakazywać, aby wykona- 
ao w Galicyi kosztem państwa głębokie świdrowa- 
nia, lecz ministerstwo skarbu wyśle biegłego geo- 
loga dla poszukiwania pokładów soli i węgli w 
wschoduiéj części Galicyi. 

Wydelegowany przez ministerstwo skarbu urzg- 
dnik salicarcy otrzymał polecenie badać ¡od wzlg- 
dem geologicznym solne tylko pokłady na 
wschodnio-północnym stoku Karpat w 
Galicyi wschodniój, a mianowicie: 1) gdzie 
znaleśćby jeszcze można sól kamienną lub bogate 
źródła solve, których wywarzanie orlacióby sig 
mogło; 2) gdzie w pokładach solnych zaajdują się 
sole potawsowe godne wydobywanis; wreszcie po 
3) ów urzędnik salinarny ma także zważać, czy i 
gdzia znajdują się węgle kamienne, które możnaby 
z korzyścią wydobywać dla tameoznych warzelni 
solnych, oraz czy nie możnaby tam znaleść pokła- 
4% torfu, lub nabyć już odkryte? 

Przytoczone tutaj polecenie dane wysłanemu urzę- 
daikowi salinarnemu okazuje, że ma on czynić poszu- 
kiwania jedynie na wschodnio-półnoonym stoku Kar- 
pat i to tylko tak daleko jak sięgeją pokłady solne. 
Zadanie to więc niema żadnego związku z żądaniem 
wyrażonem w uchwale sejmu galicyjskiego względem 
wykonania kosztem państwa poszukiwań górniczych 
i głębokich świdrowań w Galicyi celem odkzycia 
pokładów węgla kamiennego i innych użytecznych 
miaeratów, Albowiem geologiczne poszlaki wakezu- 
ją, że nie w Karpatach ale na równinach tak za- 
chodniéj jak i wechodnićj Galicyi, i to blisko jéj 
granic, znajdują się miejsca właściwa do wykona- 
nią głębokich świirowań i bliższych poszukiwań 
za pokladami węgla kamiennego. Zdanie to po- 
twierdzają ludzie dobrze znający Galicyę pod wzglą - 
dem geologicznym. 

Nie ma zaś zapewne w Europie kraju, który 
mógłby mieć większy odbyt na węgle, jak Galicya 
wchodnia, W pogranicznych prowinoyach polsko- 
rosyjskich, w samym czworoboku między Równem, 
Batta, Kremeńczukiem i Kijowem jest 280 cukro- 
wni, które cierpią brak opału. Sąsiednia Rumunia 
wydaje corocznie 10 milionów franków na zakup 
węgli kamiennych angielskich jedynie dla kolei że- 
laznych i statków parowych oraz na potrzebę kilku 
miast, a pieniądze ta wpływałyby po wigkszój czę 
$4 do Galicyi, gdyby tam, w skutek głębokich 
ówidrowań, znaleziono pokłady węgla kamiennego. 
W ogóle nie są dotychcząs bliżój zbadane pod 
względem górniczym głębsze warstwy ziemi w Ga- 
lieyi, a zapewne znaleśćby w nich można nietylko 
pokłady węgla kamiennego, ale także inne skarby 
kopalne. Nie można zaś wymagać od prywatnego 
przemysłu, aby przedsiębrał poszukiwania wymaga- 
jące znacznego nakładu; powinien je wykonać rząd 
kosztem państwa, jak to uczynił w innych kra- 
jach monarchii, a przez to nietylko spowodował od- 
krycie wielkich bogactw kopalnych i rozwój dobro- 
bytu krajowego, ale także wzrost dochodów pań- 
stwa. 

Na te poszukiwania górnicze i głębokie świdro- 
wania, wykonywane sposobem teraz używanym a 
mniéj kosztowym, potrzebaby 150,000 do 200,000 zł. 

Zważywszy, że wysoki rząd nakazał wykonać da- 
wniój kosztem skarbu państwa, z wielką staranno- 
ścią poszukiwania i głębokie świdrowania w Cze- 
chach, Morawach i Styryi, a przez to dał popęd 
ena rozwojowi przemysłu w tych kra- 
Jach; 

zważywszy, Ze przecież byłby już czas uczynić 
co w tym względzie dla Galicyi, tem więcój, że 
jest także nadzieja, iż w razie pomyślnego rezulta- 
tu, żywszy ruch na kolejach żelaznych i powiększo- 
ne 2 nich dochody umniejszyłyby ciężar gwarancji 
(obciążający skarb publiczny a pochodzący z porę- 
czenia przez państwo procentów od kapitału uży- 
tego na budowę dróg żelaznych), a przez to już 


re 


samo byłyby stokrotnie zwrócone nakłady na żąda- 
ne poszukiwania górnicze ; 

zważywszy wreszcie, 2e poszukiwania zarządzo- 
ne przez ministerstwo skarbu vie mają żadnego 
związku z żądanemi przez kraj badaniami górnicze- 
mi i głębokiemi świdrowaniemi celem znalezienia 
pokładów użytecznych kopalń a szczególniój pokła- 
dów węgla kamiennego; podpisani pozwalają sobie 
wystosować do JE. ministra rolnictwa ), następu 


jące zapytanie: 

Czy zamyśla p. minister polecić blizazo zbadanie 
stosunków geologicznych Galicyi ze stanowiska gór- 
niczego, i jak najrychlejsze wykonanie poszukiwań 
i głębokich świdrowań w odpowiednich punktach? 


Leon Ohrzanowski. 
Dr Juliusz Czerkawski, Ludwik Wodzicki, Du- 
najewski, Grocholski, De Smolka, Gniewosz, 
Ruczka, Dr Hoszard, Dworski, E pkowski, 
Chelmecki, Mises, Dr Kabat, Krzeczunowicz. 
Weigel, Wężyk, Torosiewicz, Smarzeweki. Ko 
złowski, Petrowicz, Cieńciała, Sanguszko, Mie- 
roszowski, Jasiński, Borloszeweki, Gołąb, Dr 
Euzebiusz Ozerkaweki, Czartoryski, Rydzowski.* 


Odpowiedź ministra ma nastąpić na jednem 2 
późniejszych posiedzeń Izby. 


Niemcy. 
(Sprawa Arnima). 


Całe posiedzenie w piątek po południu p-éwig- 
cone było, dziennikarskiej, że się tak wyrszimy , 
części oskarżenia; doniesienie dziennika Echo du 
parlement przyznał Arnim, jako ogłoszone z jego 
polecenia. „Ale dodał, Beckmann zrobił to bardzo 
niezręcznie, doniósł bowiem, jakobym już podał się 
był do dymisyi, gdy tymozasem miał ogłosić, że 
sig dopiero podać zamyślam*. Arnim nie pojmuje u- 
dawania ministerstwa spraw zagranicznych że zu- 
pełoie w tej sprawie jest niewinne, a przecież ono 
go właśnie zapytywało, czy nobie życzy, aby do- 
niesienie to powtórzonem było w dziennikach nie- 
mieckich. Może to poświadczyć p. Thiele. Minister- 
stwo spraw zagranicznych jest przeto co najmniej 
współwinnem. W Paryżu będąc otrzymał Arnim list 
od Holeteira, sekretarza Bismarka, 2 Warzinu. 
W liście tym pisze mu, że kanclerz nio nie ma 
przeciw ogłoszeniu; są wypadki, powiedział Bis- 
mark, w których z narodami pozornie cywilizowa- 
nemi obchodzić się należy jak z dzikiemi i trzeba 
im posłać nie ambasadora, ale „supercargo.* Donie- 
sienie Echa należy traktować ironicznie. Wskutek 
tego posłał Arnim 1 października 1872 do Berlina 
sprawozdanie ironiczne, w którem według podania 
Journal de Paris jest mowa o p. Kahlden, jako 
autorze podstawionym. 

Prokurator zaprzecza, jakoby Bismark był współ- 
winnym, gdyż znalazł on się tylko wobec fait ac- 
compli. 

Następnie poruszono ogłoszenia wiedeńskiej Pressy. 
Arnim mniema, Ze sprawa ta weale tu nio nale- 
zy; zresztą wmieszane są w nią jeszcze inne osoby 
o których musi zamilczeć; odmawia przeto wszel- 
kiego wyjaśnienia, przyznaje tylko, iż pozwolił Döl- 
lingerowi ogłosić swój list w Augsburger Zig, jak 
niemniej, że posłał jeden artykuł do Spenersche 
Zeitung. 

Następuje jeden z ciekawszych epizodów proce- 
su, mianowicie konfrontacya Świadków: Brauna 2 
Wiesbadenu, Zehlickego i Bosszrta, wszystkich 
trzech redaktorów nie wychodzącej już Śpener- 
sehe Zig. 

Braun, który według wyrażenia się przewodni- 
czącego sądu, niezbędny jest w sejmie, przestucha- 
ny został najpierwej. Zsznał on, że na początku 
kwietnia 1874 przyszła od jednego z koreaponden- 
tów wiedeńskich, których Spenersche Zig mista bez 
liku, paczką z papierami, zawiersjącemi te aame 


„odkrycia“, które były drukowane w Presse; po- | — — 


nisważ jedoak równoczeście nadeszła Presse, ze sta- 
nowiska więc dziennika, papierów tych rie można 
już było użyć. Zresztą nic nie wie, może De Schiff 
potrafiłby dać bliższe wyjaśnienis. Jeżeli Zehlicke 
twierdzi, że zapowiedziano przysłanie jesacze wię- 
cej aktów, to świadkowi nic o tem nie wiadomo, 
przypomina sobie tylko, że mu Zeblicke mówił iż 
jest na tropie tej sprawy, mianowicie, że Ardrassy 
zmówił się z Arnimem, aby ten ostatni mógł zo- 
stać ambasadorem w Wiedoiu. Na to odpowiedział 
Braun, i2 nie ma Andrssyrgo za tek głupiego, iżby 
konspirował wiedząc z góry, że tn będzie bez sku- 
tku. Nieprawdą jest, aby posredaio lub bezpośre- 
duio otrzymywał papiery od Arnima. Paweł Lindau 


przyniósł mu raz otwarty list Arnima, w_ktärgm|nione mu przez p 


toute Drog się praociw uapasciom organów pôl- 
urzędowych. „Jeżeli, rzekł Braun, przedrukowanie 
tego listu jest pożądenem, ale bez żadnych dal- 
szych zobowiązań dzienniku, to będzie przedruko- 
wany“, Na to odpowiedział Lindau, iż Braun musi 
o tem osobiście pomówić z Arnim:m. Braun na to 
nie zgodził sig, poczem list został przedrukowany, 
bo Arnim w ciągu dnia żadnego vie podniósł za 
rzutu, 

Zehlicke zeznaje, iż Braun mówił mu, iż spo- 
dziewać się można nadestavia więcej aktów od Ar- 
nima. Bossart musiał to słyszeć przez drzwi, któ- 
re były otwarte. 

Bossart i Braua skonfrontowani z Zehlickem o- 
świadczają, że zezraoia jego są nieprawdziwe, przy- 
czóm Braun surowo skarcił niedyskr:cyą Zeblickego. 

Artykuł Bossarta w Spenersche Zíg, jego imie- 
niem podpisany, miał właściwie pochodzić od Ar- 
nima, Bossart zaprzecza temu stanowczo. Zauim 
odebrano ponowrie przysięgę od tych trzech świad- 
ków, przypomina Dockhorn Zeblickemu świętość 
przysięgi, ten jednak składa ją wraz z Braunem i 
Bossartem. Braun twierdził jeszcze, że Arnimowi 
proponowano nabycie Spenersche Zig, lecz propo: 
zycyi nie przyjął. 

Dalej przesłuchany został sekreterz stanu v. B ü- 
low. Zeznania jego mniej są ważne. Oświadcza, 
iż raport Arnima rozumiał tak jak był napisany, 
chociaż wiedział, iż należało go rozumieć jako iro- 
nicznie napisany. Arnim przerywa mu gwałtownie, 
że niema prawa podsuwać mn takiego zamiaru i 
podejrzywać go o mala fides. 

Prokurator twierdzi, 2e kauclerz wraz z mal- 
żonką polecili jednemu z swych znajomych, aby 
wyraził Arnimowi kondoleucyg z powodu Śmierci 
jego córki. Dockhorn natomiast stwierdza, że 
Bismark właśnie w tym czasie, kiedy nadeszła wia- 
domość o śmierci córki Arnima, wydał przeciw nie- 
mu najsurowsze rozporządzenie. Prokurator za- 
strzegą się, iż nie on dał powód do naruszenia 
względów należnych kanelerzowi. 


Następuje przesłuchanie Dra Landsberga. Ze 


*) Do ministeryum rolnictwa należy także wydział 
górnictwa. Red. 


CZAS z Wtorku 15 Grudnia 1874. 


znanie jego! przyniósł nam telegram onegdaj za- 
mieszczony. 

Komisarz policyi Pick zeznaje, £o niejaki Mur- 
ray korespondent do Newyork Herald mieszkał 
przez 14 dui w „Hôtel de Rome“ i znosił się cig- 
gle z pełnomocnikiem br. Arnima Drem Vogal- 
sang. Wedlug otrzymanego od jednego z służących 
spisu, świadek robił rewizye w domu Arnima i 
zaalazł maóstwa skrzyń zamkniętych. Hr. Wesdeh- 
len rozmawiał raz z Dr Landsbergem w Paryżu 
o ogłoszeniach Pressy; Landsbargowi zdawało sig 
wtedy, że Wesdehlen wie o tem, iż ogłoszenia ta 
pochodzą od Arnims, i żałował tego. 

Na wniossk Dockhoraa przesłuchany został je- 
szcze raz Dr Landsberg, który przyznał, że w po- 
dobnym sensie rozmawiał z p Wesdehlen, tak iż ten- 
że mógł sobie wyprowadzić podobny wniosek, żeby 
jedgak twierdząco powiedział, iż żałuje, ża Arnim 
nie przyznaje sią publicznie do tych ogłoszeń, te- 
go fobie nie przypomina. 

@dczytano dalej dwa pisma odnoszące się do 
art$kulu w Echo du parlament, oraz ogłoszenia 
Prébey i listu do Dölliogsra ogłoszonego w Augs- 
burger Ztg. Na wniosek prokuratora odczytano 
tanze dla inf>rmacyi trzy listy pp. Landsberga, 
Lsussra i Wallnera. W jedoym z tych listów była 
Wamianka o przekupstwie, w skutek czego oświad- 
czył obrońca Dr Dockhorn, i to nie odnosi się do 
oskarżonego. Rzecz się zaś tek miała: Kiedy po- 
jawiły się w Pressie owe dyplomatyczne odkrycia, 
wówczas wszelkich dokładano starań, aby wykryć 
tego, kto je spuwodował. Oskarżony dowiedział 
się, że jakiś bar. Brottfeld przyszedł pewnego dnia 
do redakcyi Pressy i oświadczył, iż w iuteresie 
rodziny hr. Arnims pragagiby się dowiedzieć, kto 
nadesłał owe artykuły. Twierdzenie to Brettfelda 
było kłamstwem, gdyż rodzica br. Arnima, avi go 
tam nis posłała, ani go też w cale nie zna. Mnie- 
many bar. Brettfeld oświadczył nadto, iż gotów 
jest na wypad:k, gdyby popełnił niedyskrecyę zło- 
żyć kaucyę w sumie 20,000 a nawet 30,000 tala- 
rów, gdyby tego żądano. Kto tego pana posłał nie 
cheg nawet domyślać się, ale to łatwo samo z sie- 
bie wypływa. Redakcya Pressy kaucyę odrzuciła, 
a p. Brettfeld zniknął. Wkrótce potóm zjawił się 
tam znów kto inny, mianowicie p. Bruno Bucher, 
brat radcy poselstwa, aby skłonić Presse do wy- 
jawienia tajemnicy. Czynię wniosek aby wezwać z 
Wiednia p. Brettfelda jako świadka. 

Sąd nie przychylił się do tego wniosku. Proku- 
rator potwierdza, że był jakiś p. Brettfeld w re- 
dakcyi Pressy; jaki to jednak ma z rzeczą zwią- 
zek, tego nie jest w stanie wyjaśnić, ani też 
wywody obrońcy uznać za słuszne. 

Dalej odczytano ustęp z Spenersche Zig, a w 
końcu list Bismarka do Arnima z 9go stycznia 
1873 r., w którym go zawiadamia o nominaoyi Lin- 
daua ałtachć przy ambasadzie niemieckiej w Pa- 
ryżu, oraz Ze temuż pozwolono, aby pod nadzo- 
rem ambasadora przesłał wiadomość do dzienni- 
ków pod warnukiem, iż o każdym artykule zawia- 
domi minięteretwo spraw zagranicznych. Zresztą 
zakazarem zostaje wszystkim urzędnikom amba- 
sady, aby z dziennikami żadnych nie mieli sto- 
sanków. 

W sobotę popołudniu odbyło się posiedzenie 
przy drzwiach zembnigtych, na którem odczytane 
zostały akta odnoszące sig do polityki kościelnej. 
Na początku posiedzenia przypomniał prokurator 
paragraf o zdradzie stanu, pod który podpsdajg 
wsz lkie ogłoszenia z posiedzenia tajnego. 

W poniedziałek nastąpi dalszy ciąg procesu. Je- 
sz”ze przesłuchany ma być p. Hollstein, który przy- 
dzielony został do ambasady w Paryżu, aby śle- 
dził hr. Arnims, poczem nastąpią przemówienia 
prokuratora i obroficów. We czwartek ma być o 
gloszony wyrok. Spodziewave przesłuchanie Bis- 
marka i Manteufila jako świadków nie spełniło się. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow d 13 grudnia. Dnia 11 b. m. od- 
było się posiedzenia Wydziału filozoficzno-historycznego 
Akademii umiejętności pod przewodnictwem dyr. J. Kre- 
mera. Sekretarz zawiadomił o przyslaniu „Tek Naru- 
szewicza* ze zbiorów ks. Czartoryskiego do uży- 
tku Akademii. Nastgpnie czytał p. Duchiński dalszy 
ciąg rozprawy p. t. „Główne zasady historyi porówna- 
wczej rodn ludzkiego.* Prelegent podawał nowe argu- 
menta w poparcin swoich twierdzeń na ostatniem posie- 
dzeniu postawionych, mianowicie podjął szerzej analogie 
etnograficzne między. Moskwą a ludami Turańsk emi 
Azyi. W długiej dyskusyi odpowiadał na zarzuty czy- 
Brandawakiogo, Kvomora, 
“vita 1 Szujskiego, podejmujących fakta nie zda- 
jące się przystawać do teryi pana Duchińskiego. 
Prelegent zwrócił wtedy uwagę na potrzebę przyjęcia 
przejściowych momentów, które zdaniem jego nie zmie- 
niają ogólnego podziałn na dwie grupy. Oponenci wypo- 
wiedzieli natomiast obawę, czy wobec licznych wyjątków 
zasada utrzymać się potrafi. Przedmiot wyczerpanym 
ostatecznie nie został, podał jednak sposobność do zaj- 
mujących wyjaśnień i sporów, które wraz z treścią od- 
czytu znajdą miejsce w „Sprawozdaniach* Akademii. 

— Na pogorzelców w Gorlicach otrzymaliśmy od 
D. H., M. H. i P. 8. po 2 zł., cd Andzi i Maryni 
po 50 cent. Na spalony kościół składkę zebraną przez 
D. H. 3 zir. 

Dziś wysyłamy do Gorlic szóstą składkę pieniędzy 
nadesłanych na nasze ręce a wynoszących 340 zlr, 91 
cent, Ogólem wysłaliśmy po dzień dzisiejszy 1676 złr. 
28 ½ cent. 

— Jutro we wtorek od godz. 1 2j do lej w polu- 
dnie w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się 
pierwszy publiczny odezyt p. A. H. Kirkora: „O czło- 
wieku z czasów przedhistorycznych* (wykłady objaśniane 
w dalszym ciągu na przedmiotach pochodzących z wy- 
kopalisk). 

-— Mimo bardzo lekkich przymrozków, ślizgawka na 
stawach przy ulicy Łobzowskiej ściąga licznych uoze- 
stników a jeszcze liczniejszych widzów, zwłaszcza wozo- 
raj w niedzielę po poludnin było już tam tłamno. 

— Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali- 
stów prywatnych powiatu krakowskiego zaprasza człon- 
ków swoich na zgromadzenie mające się odbyć w przy- 
szłą niedzielę 20g0 bm. o godz. 2ej po południu w 
domu p. Lipińskiego przy ulicy Kobzowskiej pod L. 89. 

— Z miasta 14 grudnia. 

Towarzystwu „Muza“, które 8 lat istnieje, ma do 
5000 złr. rocznego obrotu, a po zwinięciu szkoły mu- 
zycznej, jest jedyną w tym rodzsju instytucyą w Kra- 
kowie, grozi obecnie zupełny upadek. Złożyło się na 
to wiele okoliczności, nad któremi tu rozwodzić się by- 

oby niewłaściwem, lecz można je następnie określić: 
Zupełna rozterka między wydziałem a dyrektorem arty- 
stycznym, brak karności pomiędzy członkami czynnymi, 
zastój pod względem muzycznym, obowiązkowe popisy 
coraz słabsze, brak postępu uczniów w szkole z towa- 
rzystwem połączonej, wystąpienie dawnego wydziału z 


stanowezem żądaniem oddalenia dyrektora, opór jego 
stronników, zajścia w lokaln Towarzystwa itd, W takim 
stanie rzeczy członkowie honorowi, których udziałam 
Towarzystwo głównie egzystuje, usuwają się, a Towa- 
rzystwo traci dobre imię i nie przynosi pożytku, na 
jaki założyciele jego liczyli. Z tych względów na zgro- 
madzeniu członków, wczoraj przez członków zwoła- 
nem (gdyż wydziału wcale nie ma) podnoszono potrze- 
bę zupełnej reorganizacyi Towarzystwa, a mia- 
nowicie należy: 1) zmienić nazwę „Muza“ na „Kra- 
kowskie Towarzystwo muzyczne“, ażeby i formalnie ze- 
rwać z przeszłością; 2) ogłosić konkurs na posadę dy- 
rektora, który około 1300 złr. rocznie pobiera; 3) za- 
prowadzenie przez nowy wydział karności, ścisłego nad- 
zoru nad próbami i lekcyami szkolnemi; poczem 4) 
będzie można pozyskać na członków czynnych bar- 
dzo wielu ludzi poważnych i zdolnych muzyków, którzy 
dotąd do Towarzystwa należeć nie chcieli; 5) odby- 
wać regularnie co miesiąc ćwiczenia koncertowe, a co 
pół roku publiczne, bezpłatne popisy szkoły Ś„iewu i 
instrumentów ; 6) trzymać się ściśle programu artysty- 
canego, który komisya artystyczna nakreślić powinna; 
7) zaniechać stanowczo użyczania firmy Towarzystwa 
rzeczom obcym jego zadaniu, jak majówki, pikniki itp. 
To jedno może ocalić Towarzystwo i zapewnić mu po- 
moc członków honorowych, w przeciwnym razie Towa- 
rzystwo będzie jeszcze czas jakiś wegotować, aż wre- 
szcie podzieli los tylu już przebrzmiałych u nas stowa- 
rzyszeń. 

— W depozycie: Magistratu znajduje się chustka 
z 5 złr. i mały medal. 

— Pomocnik malarski Piotr Lork z Bochni, mszcząc 
się, że mu nie chciano dać z góry pieniędzy, pomazał 
czarną farbą dwa pokoje malowane, Oddano go za to 
sprawkg do sgdu. 


—- Szynkarce Lakowej pod L. 13 na Kazimierzu 
zginął pugilares z 81 air. Podejrzenie padio na wyro- 
bnicg Apolonig Paziowg, a rewizya w mieszkanin jej 
odbyta dozwoliła odzyskać stratę. 

— X. Józef Sobczyński z Miechocina, przewodniezg- 
cy komitetu budowy kościoła w Szlęzakach pod Bara- 
nowem, donosi nam, że Cesarz Ferdynand i Cesarzowa 
Marya Anna ofiarowali na dokończenie budowy kościoła 
filialnego w Szlęzakach powtórnie 1000 ziv. a Arcyks. 
Gizela 50 złr. 


— Donószą nam z Nowego Sącza, iż d. 8 b. m. od- 
było się tam przedstawienie teatralne amatorskie na 
dochód ubogiej młodzieży szkolnej, z którego wpłynęło 
ogółem 151 złr. Komitet wsparcia utrzymuje 10 uczniów, 
odznaczających się pracą i pilnością. 

— Stowarzyszenie pocztmistrzów, expedyentów i ex- 
pedytorów pocztowych na Galicyę, Kraków i Bukowinę, 
miało w ciągu od d. 11 listopada do 11 grudnia r. b., 
jak nam donoszą z Zaleszczyk pp. Leon Schiller wice- 
prezes i Aloizy Kompert rachmistrz, dochodu 1041 złr. 
14 c. a mianowicie posiadało w kasie złr. 112 c. 94 
i otrzymało wkładki członków, zwrót zaliczek i procenta 
air. 928 cent. 20. W ciągu tego czasu wydano zwrót 
wkładek członkom występującym i tytułem zaliczek 
złr. 157 c. 24 a pozostało w kasie złr. 883 cent. 90. 
Prezesem wybrany został p. Mussil w Krakowie, 
który zwoła ogólne zebranie uczestników. 


— Z Sądeckiego 11 grudnia. 

Z początkiem b. m. wykończono budową mostu na 
rzece Eubince pod Nowym Sączem i drodze gminnej 
Nowy Sącz-Naściszowa w kierunku Bobowy, czem utrwa- 
lono jedną z najgłówniejszych żył komunikacyjnych w 
powiecie. Nie tylko połączono gminy parafii Sądeckiej 
z kościołem i szkołą, ale nadto zabezpieczono stały 
przejazd przez tę rzekę, dotąd corocznie pochłaniającą 
życie i mienie ludzkie, dla dwudziestu kilku gmin i 
kilkunastu obszarów dworskich z dwóch powiatów, zdą- 
żających do miasta powiatowego, w któram mamy stek 
wszelkich interesów naszych, 

Dla Wydziału prwiatowego, a szezególniej prezesa 
p. Adolfa Dobrzyńskiego, dbajgcego o dobro powiatu, 
przechowamy wdzięczność za przeprowadzenie dawno po- 
żądanego dzieła. Przykład ten powinien ocknąć z odrę- 
twienia sąsiedni Wydział i Starostwo w Grybowie, i 
dodać otuchy w wiatę powodzenia pracy przy dobrej 
woli połączonych władz powiatowych: Wydziału i Sta- 
rostwa. Dotąd niestety, od istnienia władzy autonomi- 
cznej w Grybowskiem, sprawa dróg gminnych jest w zu- 
pełnem zaniedbaniu, nie uchwalono obowiązującej wszyst- 
kie gminy w powiecie instrukcyi drogowej; nie ma tu 
ewidencyi obowiązującej prestacyi gmin, mianowano de- 
legatów drogowych bez wytkniętego ich zakresu dzia- 
łania, czego następstwem, iż z wszystkich gmin styka- 
jących się z powiatem Sądeckim, ani jedna prestacyi 
nie wykonała w żadnym roku; nie ma też dróg ofas»- 
wanych stosownie, żadnych kanałów, mostków i mostów. 
I wobec tego stanu rzeczy Starostwo dotąd nie znalazło 
potrzeby zastosowania. Nru 30 Ust. drog. a d. 19 sie 
pnia 1866 r. Od lat kilku odbywają się wprawdzie 
komisye lokalne, wytykające tory dróg gminnych, ma- 
jących sig przebudować; wydają się polecenia, których 
gminy nie wykonywają, Wydział stara się o subwencyę 
na drogi gminne, a do dzić dnia nic nie słychać, aby 
pomyślano o najważniejszej kwóstyi w obec z całą farsą 
w gminach Sądeckiego powiatu budującej się drogi 
obecnie gminnej a przyszłej powiatowej w kiernnku 
Sienna- Wojnarowa- Wilczyska, t. j. mostu przez rzekę 
Białą, na drodze dojazdowej do najbliższego dworca ko- 
lei w Bobowy. Stała zaś przeprawa przez tę rzekę 
jest już niezbędną, nie tylko z powodu połączenia gmin 
ze szkołą i kościołem w Wilczyska.h, ale nadto w obec 
coraz więcej wzmagającej się komunikacyi w tym kie- 
runku, łączącym w najbliższej przestrzeni drogę krajo- 
wą Niedzicko-Tarnowskg z drogą powiatową Grybow- 
Tarnów i dwoma dworcami kolei Leluchowsko-Tarnow- 
skiej: Bobową i Grybowem. 

— W powiecie Brzezińskim gubernii Kaliskiej w Wólce 
Kracikowskiej zmarł d. 3 b.m. Antoni Zaremba Celiń- 
ski były oficer gwardyi szwoleżerów Napoleona I w wieku 
lat 88. Zmarły był synem Krzysztofa, skarbnika ziemi | 
Nurskiej i Katarzyny z Kozietulskich. 

— Poznan llgo grudnia. 

D. 9 b.m. w Proskach w Wielkopolsce umarł hr. Lu- 
dwik Bröel-Plater marszałek Dynaburski, który w skutku 
wypadków 1863 roku był wywiezionym do Uffy. Kilko- 
letni pobyt na wygnanin podkopał jego zdrowie, Uła- 
skawiony wreszcie, Spędził ostatnie lata życia w ciągłem 
cierpieniu, u najbliższej rodziny w domn hr. Adama 
Platera w Wielkopolsce. Dei to człowiek niesłychanej 
skromności, gorącej wiary a wysokiego wykształcenia. 
Złamany fizycznie i moralnie długiem wygnaniem, nigdy 
nikt słowa skargi z ust jego nie słyszał, cierpienie 
uważał jako konieczną przypadłość dla katolika i Polaka. 

— Nr 488 Kłosów zawiera: „Pomyłka serca.* Szkic, 
przez Jana Zacharyasiewicza (c. d.); — „Maksymi- 
lian Gierymski,“ przez Aleksandra Lessera (z rycing); — 
»Wiktora Hugo, legonda wieków. Blgdni rycerze. Ewi- 
radnus,“ przekład A. N, Korzeniowskiego (dok.)— 
„Obrazki z życia amerykańskiego,“ przez Sygurda Wi- 
śniowskiego;— „Najazd szarańczy;* — „Przegląd 
muzyczny,“ przez WŁ Wiślickiego;— Sposób obej- 
cia sig i sztuka,* przez Samuela Smilesa, przełożył 
E. L. (c. d); — „Budowa drugiego stalego mostu pod 
Warszawg,“ przez R. (z rycing); — „Korespondencya:“ 


— —— —— O CE EE ADA — 


Minnesota; — „Przegląd polityczuy;“ — „Poklosie;“ — 
„Do Redakcyi;* — „Ordynans,“ Obraz Meissoniera, 
(z ryeig; — „Guizot“ (dok.);— „Kronika naukowa; *— 
„Sprostowanie. * 

— Pewien chemik w Kolonii rozbierał różne gatun- 
ki piwa i przekonał się, że ne znalazł w nich ani sło- 
du ani chmielu s ciężkość gatunkową bardzo mało wię- 
kszą od wody. Wykazał on, że wielkg ilość uprawiają 
w Niemczech  kolokwintydy, której owoce idą tylko d) 
browarów jako niezmiernie gorzkie, mimo wielkiej ich 
dla zdrowia szkodliwości. W niektórych rodzajach piwa 
znajdował chemik aloes, zamiast słodu była w tem piwie 
gliceryna lub klej zwierzęcy i cukier. W Wirtenbergii są 
zajęte teraz policya i prokuratorya fałszerstwem wina. 
W Esslingen aresztowano pewnrgo zamożaego kupca 
win, który jak zbadano, przez całą jesień tego roku 
kupił tylko 15 wiader młodego wina, a znaleziono u 
niego 47 gatunków win starych i nowych zrobionych 
z onych 15 wiader z dodaniem sto razy więcej wody. 
Przekonano się, że zakupywał on do fabrykacyi win 
wielkie ilości cukru zwyczajnego i cukru winnego, kwa- 
su winnego, kwasu siarczanego i różnych zapraw. 

— W Lille spaliła się 6go b. m. w nocy jedna x naj- 
większych we Francyi drukarń, pod firmą Danel, od 
dwóch blisko wieków istniejąca. Ocalały tylko odlewarnia 
ezcionek i skład papieru. Zresztą zniszczało wszystko, 
prasy z machinami parowemi o sile 300 koni, sale 
składaczów z ogromnemi zapasami czcionek i całem u- 
rządzeniem , i biblioteka właściciela złożona z wielkiej 
liczby dzieł znakomitych w wspaniałej oprawie Szkodg 
obliczają na półtora miliona franków. Właściciel drukarni 
oświadczył wszystkim pracownikom, że nie rozpuszcza 
ich na zimę i sprowadza natychmiast wszystko co po- 
trzeba dla wprowadzenia drukarni w ruch w ciągu kilku 
tygodni. Wszystkim też zatrudnionym w drukarni wy- 
znacza na czas przerwy roboty płacę równającą sig po- 
łowie ich zarobku. 

— Obecnie wychodzi w Paryżu 754 dzienników, ty- 
godników i miesięczników. Z tych ostatnich 53 poświę- 
conych jest teologii, 63 prawnictwu, 10 historyi i jeo- 
grafii, 56 rozrywce, 25 wychowanin, 53 literaturze, 
filozofii, językoznawstwu, etnografii, i bibliografii, 11 
malerstwu, 8 budownictwu, 5 archeologii, 17 muzyce, 
8 teatrowi, 59 modom (między temi 4 perukarstwu), 
78 różnym gałęziom przemysłu, 2 fotografii, 69 medy- 
cynie i farmacyi, 24 armii i marynarce, 18 rolnictwn, 
12 chodowli koni, 19 różnym innym przedmiotom. Liczba 
dzienników codziennych politycznych wynosi 37, poli- 
tycznych przeglądów 11. Na prowinoyi wychodzi 562 
dzienników politycznych; z tych 155 w duchu siedmio 
lecia, 100 legitymistowskich, 81 bonapartystowskich a 
226 republikańskich. Bepulikanskie dzienniki wydają 
dziennie 222,730 numerów, wszystkie inne razem wziętę 
316, 380. 


Teatr. We wtorek dnia 15 grudnia, komedya: w: 5 
aktach W. Sardou, łłómaczył M. Chrzanowski: Rabagas, 
— Wystawa nieustajgca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po- 
uiedzialku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 783 
- Dnia 12 grudnia pochmurno; termometr od — 4'4 
doszedł do — 1°5 R Dnia 13 częściowa pogodą; ter? 
mometr od — 3:4 doszedł do + 0'8 R. Barometr 
zwolna opada; dnia 14 grudnia o godzinie Gei rano stań 
jego był 324°25, termometru — 3'4 R. Wiatr. va- 
chodni. i 
— We wtorek dnia 15 grudnia: Sgo Irenensza mę: 
czenniką. 
ENGL CORT CEO TARE RRS EEL AOS LN WIE ZRÓB WISŁA 
TEATR. Zmuszeni odłożyć sprawozdanie teatralne. z 
ubiegłego tygodnia z powodu natłoku materyałów, zapi- 
sujemy tylko, że nowo przedstawiona operetka Offenba- 
chowska Księżniczka Trebizondy przepełniła w sobotę 
i w niedzielę salę teatralną. Z adna z noweści dramaty- 
cznych lub arcydzieł sztuki poszczycić się niemoże po- 
dobnym ruchem. Na pochwałę owej Księżniczki powie: 
dzieć trzeba, że nieprzekracza przeciw przyzwoitości, że 
jest zabawną i wesołą i liczne mieści aluzye do naj- 
$wiezszych wypadków. Przedstawienie zadowolniło publi- 
czność, bo jeśli strona muzykalna zostawia jeszcze wiele 
do życzenia, to znów. komiczność i humorystyczna stro- 
na wypadła bardzo świetnie. Właściwie jedna tylko p. 
Owiklińska śpiewała, i Śpiewała ze zwykłym wdziękiem 
silg i wprawą, ale za to wszyscy grali doskonale, zwła - 
szcza zaś panna Wesołowska, pan Eker i Idzikowski 
wywolywali niekończące się oklaski zasobem prawdziwej 
zomiozności, nieposuniętej wszelako do przesady. 


Tygodnik Finansowy. 


Jest to rzeczą bardzo zwyczajną na giełdach, 
że się widoki powodzenia w jakimkolwiek kierun- 
ku naprzód eskontują, ale jeśli eskontowanie te: 
go redzaju nie ma być prostą grą giełdową, wido- 
ki te powinny być najpierw pewne, a potem 
bliskie spełnienia, o tyle przynajmniej, żeby 
nabywający akoyg po zwyższonym kursie, mógł już 
przy odbiorze najbliższej dywidendy zrealizować 
stosowną część zysków. 

Takich widoków nie ma obecnie na giełdzie wie- 
deńsziej i na podstawie tego przekonania spadały 
dotąd kursa papierów. Usiluja wigo w interesie o» 
budzenia zwyżki i Ściągnięcis przez to obcych ka- 
pitałów na giełdę wprowadzić zwyczaj eskontawa- 
nia z góry widoków bardzo odległych, które, cho- 
ciażby sig z czasem spełnić miały, przy najbliż- 
szych dywidendach zrealizowsnemi jeszoze nie zo- 
staną. 

Przypuszczają, że jeśli tylko ministerstwo prze- 
dłoży plan wykończenia budowy sieci kolei au- 
siryackich i czas uskutecznienia go odznaczy, to 
grzedsiąbiorstwa różnego rodzaju będą mogły zna- 
leźć kredyt pracując na zapas, przysposabiający 
materyały do tej budowy, badg mogły naprzód o. 
szacowane zyski wstawiać w bilans w sposobie 
stósownego oszacowania przedmiotów na zapas zro- 
bionych 1 wykaznjąc w ten sposób dywidendy, pod- 
nieść kura swych akoyj i wpłynąć przez to na bi- 
lanso wszystkich instytuoyj posiadających ich akoye. 
Ministerstwo skłoniło się podobno do przedłoża- 
nia takiego planu, budowa linij Tarvis-Ponteba 1 
Vlara-Pass ma się na przyszły rok rozpocząć, a 
w gwarancyi niektórych kolei żelaznych mają zajść 
zmiany korzystae. Widoki te wystarczyły w ubie- 
głym tygodniu na wywołanie zwyżki, która ogar- 
agła wszystkie papiery giełdowe, nie wyłączając 
nawet akcj banków budowlanych. 

W skcyach kolejowych ożysił się ruch na pad- 
stawie rzetelnej przyczyny. Widoki handlu zboże- 
wego zaczynsją vig naprawiać, a i rezultat dotych- 
czasowych dochodów na kolejach zelazoych ma być 
mniej niekorzystrym, niż go sobie dotąd wystawie- 
no. Zamkaigeie rachunków kolei północnej wyka- 
zało, że drogą oszczędzeń zyskanych na zniżonych 
cenach materyalu, i zniżonych cenach robocizny 


część umniejszenia w ogóloym dochodzie można 
skompensowad. Wzniecało to większą ochotę do 
kupowania akcyj kolejowych i wpływało korzystnie 
na usposobienie giełdy, która nawet na niepomy- 
flue wiadomości nadchodzące z giełd zagranicznych 
nie zważała. Odpływ złota z Niemiec nie ustaje; 
targ angielski cierpi na podniesieniu dyskonta ban- 
kowego, ztąd też tranzakcye na giełdach zagrani- 
cznych odbywają się ospale i z tendencyą do zni- 
Aki. Ostatnia uwydatnia się szczególnie w kursie 
akcyj przedsiębiorstw austryackich. 

. Drogość kredytu na targach zagranicznych stała 
się powodem, że srebra na wypłaty, które się ma- 
Ja w tym metalu w końcu roku uskuteczniać, nie 
opłaciło się sprowadzać z zagranicy i wzięto je z 
kas banku narodowego. Umniejszylo się więc po- 
"i metalowe tego banku o milion złotych reń- 
skich. 


en CL RSET TLIO — . — 
TRESC OBWIESZCZEN URZEDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 12 grudnia. 


Posady: Ekspedyenta pocztowego w Bojanowie i 
w Tymowej. podania w 3ch tygodniach — Adjnnkta sądu 
obw. w Rzeszowie; podania w 14 dniach. 


— Un LU NER UBNUMEEREN 
Przyjechali do Krakowa od dnia 1290 do 1390 
grudnia. 


HOTEL SASKI: Stanisław Derych z Cianowic, Sta- 
nisław Górski wł. d. z Podola, Marya ks. Lubomirska 
z familig z Dzikowa, Leon Borewicz i Stanisław Han- 
walt z Kongresówki, Stefania Malinowska z córką z Wo- 
łynia, T. Szczepanowski właśc. dóbr z Podolan, Adam 
Pokossowski właśc, dóbr ze Slawic, Antoni Makomaski 
wł. d. z Lubelskiego, Wł. hr. Siemoński wł. d. z Ga- 
licyi, M. Kulka z Weisskirchen. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Jan Jaworski właś. dóbr z Ga- 
Dest, Marya Dyakowska właśc. dóbr z Kongresówki, Jan 
Kępiński właśc. dóbr ze Szczurowej, Zdanowski z fa- 
milig właś. dóbr z Kongresówki, Trazy Gould z Anglii, 
Juliusz Kohn z Cieszyna, A. Cholewińska właśc. dóbr 
% Kongresówki, Marya Glauser ze Szwajcaryi, Teodor 
Glaser z Wiednia, 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jakób 
Swoboda właśc. dóbr z synem z Kongresówki, Polman 
wł. dóbr z Kongresówki, Ignacy Nowodworski z Osieka, 
Antoni Gołuchowski wł. dóbr z Galicyi, Jan Snegirew 
z Kazania, Klamentyna Taisser z Rosyi, Romania So- 
kulska z familig z Kielc, Józef Zanderer z Krynicy, 
Marya Granewska z Galicyi, Michał Bartoszewski ob. 
z Kongresówki, Roman Głąsiorowski z Galicyi, Kazimierz 
Polnowski z Kongresówki, Zdzisław Łukasiewicz z Ga- 
besi, Józef Kosturkiewicz z Hornsdorf, Michał Karna- 
walski z Kongresówki, Dr Józef Beyer, Wł. Sieriakie- 
wiez z siostrami z Kongresówki, Wł. Sielawa z Galicyi, 
Andrzej Marek adwokat z Myślenic, Józef Stemblewski 
z Galicyi, Br. Krogulska z Kongresówki, Narcyz Polań- 
ski z Galicyi, Wład. Młodowski z Kongresówki, Zenon 
Bawolski. 


Nadesłane. 


Hiraków 14 listopada. Onegdaj odbył się po- 


grzeb dziadka z Towarzystwa Dobroczynności; towarzysze 
zmarłego w zakładzie, towarzyszyli też zwłokom jego na 
omentarz, a szczupłą ich liczbę powiększało grono osób, 
jak to mówią z lepszego Towarzystwa. Nad grobem 
przemówił kapelan zakładu, krótko ale rzewnie i ser- 
decznie. Byl to hold oddany — poczciwemu. Antoni 
Mikołaj Jams ki, któremu ostatnią oddawano usługę, 
urodzony w r. 1787 w Zbarażu, służył za młodych lat 
w wojskn polskiem, a po upadku powstania listopadowego 
chodził służbą po rozmaitych domach, wszędzie zosta- 
wiając po sobie wspomnienie „poezciwago* Antoniego. 
Kiedy siły już niedopisywały, udzieliło mu tutejsze Tow. 
Dobr. schronienia; lecz i tu niechcąc, jak mówił, chleba 
darmo jeść, pełnił obowiązki kaplicznego aż do Śmierci, 
która też zastała go przygotowanego. Umarł spokojnie 
i pojednany z Bogiem, bo słusznie powiedział kazno- 
e „Sprawiedliwi nie boją się śmierci.“ Sit ei terra 
OVI. 


r -K 2 
Wądesłane. 


Niezwykłem publicznie z mojem zdaniem występować, 
dnak gdy ostatniemi dniami w sprawie „porcyj“ wy- 
drukowanych w Przeglądzie polskim prawie cała wscho 
jdnia Galicya głos podniosła, uważam ża stósowne ode- 
wać się także, tym że nie zgadzam sig na 
iwszystkie zarzuty czynione publicznie hr. Tarnowskiemu 
» mianowicie sądzę, że idą za daleko. 
|, Wprawdzie na zapewnienia, zem o porcyach nie 
<łyszał i ja bym sig mógł podpisać, bo rzeczywiście 
toć mam stosunki w różnych stronach wschodniej Ga- 
cji, nigdy się z tą nazwą nie spotkałem, ale wiem, że 
) właściciele, którzy rozdawali chłopom różne kwoty 
hodzące aż do 8, a nawet do 6 zh, za co dzień 
godniowo przez rok im odrabiano; nie możnaby za- 
wne powiedzieć tego o ogóle właścicieli, choćby tylko 
dnego powiatu, bo pominąwszy, że są w kraju okolice 
iej w których żaden chłop pieniędzy na 


bardziej, 


Mraków 14 grudnia, żądają 
108 — 
106 — 
156 25 
164 56 


płacą 


1106 — 
104 — 
154 — 
163 — 


ebro austryackie za 100 złr. 


austryacki 1 sztuka , 


| 


ura papierów i pieniędny. 
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odrobek nie wodmie; są w każdym powiecie majątki 
administrowane przez rządców, którym zwykle dawać na 
odrobek wprost nie wolno, w każdym jest część szlachty, 
która z zasady i skutkiem smutnych doświadczeń wstręt 
czuje do pożyczania chłopom, pozostanie więc mała liczba 
właścicieli, która w ogóle na odrobek pożycza, a z tych 
dopiero jakiś procent mógłby się dopuścić nadużyć tak 
ostro i słusznie w Przeglądzie napiętnowanych. Tacy 
jednak istnieją, i apeluję do s@hienia wielu z tych, 
którzy protesta podpisali, czy nie słyszeli nigdy o takich 
przykładach? ja słyszałem i znałem takich, którzy w ten 
lub inny sposób kazali sobie odrabiać więcej niż dali, 
choéby przez to, że kope lub dzień oddany robotą li- 
czyli mniej, niż kopę lub dzień równocześnie gotówką 
płacony. 

Mam przekonanie, że sumienie ich przez to nie cier- 
piało ; inaczej bowiem nie przyznawaliby się do tego, 
a nawet wstydziliby się przed własnymi oficyalistami, 
do tego stopnia był ich wzrok zamglonym zmiennością 
cen robocizny w różnych porach roku, a postępowanie 
w duszy tłumaczone wysoką lichwą, którą często sami 
opłacali od pieniędzy, by je na odrobek rozdać; a je- 
dnak postępowanie to było lichwg; bo było wyzyskiwa- 
viem smutnego położenia w jakim sig chłop czy na 
przednowku, czy w chwili ściągania podatków znajdo- 
wał, a właśnie to wyzyskanie stanowi istotę lichwy. 

W tem przekonaniu czytając artykuł hr. Tarnowskiego, 
było mi bardzo przykro, bom przypuszczał, że teu zwy- 
czej się rozpowszechnił w okolicach mniej mi znanych, 
ale obok przykrego uczucia i upokorzenia, którego do- 
znałem, gdy stan, do którego należeć mam zaszczyt, w 
takiem przedstawiono świetle, nie mogłem się oprzeć 
uczuciu wdzięczności dla autora, który śmiałą ręką chwast 
z roli wyrywa póki się zbyt nie rozkrzewi. 

Po przeczytaniu mnóstwa protestów, które wkrótce 
nadeszły, przykre uczucie się rozwiało, bom się utwier- 
dził w przekonaniu, że złe jeszcze jest wyjątkowem, ale 
została wdzięczność, bo wiem, że istniało. 

Wprawdzie niesłusznie zrobił hr. Tarnowski, że ostry 
zarzut rozciągnął na ogół, czemn się sam w innem 
miejscu przeciwi, ale go tłumaczę, że przedmiot tali 
mógł go oburzyć, jak oburzył wszystkich czytających, 
a oburzenie przyniosło pod pióro słowa, którychby nie 
napisał po dłuższej rozwadze. Niesłusznie też robią ci, 
co żądają, by hr. Tarnowski wymienił nazwiska i ci, 
którzy Przeglądowi ujmę czynią z tego, że zarzut prze- 
ciw ogółowi skierował to właśnie wyróżnia Przegląd 
od pism innych, które skandalem żyjąc podnoszą gdzie 
mogą osobiste brudy, winnego oddają sądowi, a w pro- 
cosie reklamy szukają; i Przegląd mógłby jednego lub 
drugiego szlachcica napiętnować stawiając go przed prę- 
gierz opinii publicznej, i nie tylko u nas, ale wszę- 
dzieby takiego znalazł, bo gdzież jest jaki stan złożony 
z aniołów, z których na żadnymby plamy nie było, lecz 
na takiem pigtnowaniu spółecznośćby nie zyskała; Prze- 
glad chciał poprawy spółeczeństwa i tę osiągnie; ogół 
się oczyści, a winni się zlękną. 

Nie wątpię, że hr. Tarnowski zarzut swój zmodyfi- 
kuje, a może to uczynić snadno; bo celem jego był po- 
żytek kraju, cel ten osiągnął. 

Pożytek kraju usprawiedliwia postępowanie hr. Tar- 
nowskiego zupełnie, a Śmiałe wystąpienie zdobi go w 
zasługę płynącą z szlachetnej odwagi, która jest u nas 
cnotą bardzo rzadką. 


Babin d. 10 grudnia 1874. 
Bartiomiej Rozwadowski. 
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Nadesiane. 


Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie Sza- 
nownym amatorom za łaskawe i gotowe wzięcie udziału 
w koncercie na korzyść pożarem dotkniętych mieszkań- 
ców miasta Gorlic, na dniu 2 b. m, odbytym a miano- 
wicie Wielmożnym Paniom podpułkownikowej Artnero- 
wej i Siegler von Eberswald. Panom Kazimierzowi Hoff- 
manowi, Blaszkiemu, Wardzyńskiemu i kapelmistrzowi 
Friedrichowi 12go pułku, Równie Jaśnie Wielmożnemu 
delegatowi Bobowskiemu za łaskawe i chętne udzielenie 
sali, Wielmożnemu pułkownikowi 12go pułku księcia 
Wilhelma za bezpłatne pozwolenie orkiestry i WPanu 
Vossowi za gratisowe użycie gazu. 


Podgórze 13 grudnia 1874. 
Członkowie Wydziału : 


Seeling ds Saulenfels, Mikołaj Domnik, 
Emil Serkowski 


DOT EN 
CAPA HA 
Depesse telsgrafiosne. 

Wersal 11 grudnia wieczór. Zgromadz.nie 
narodowe uznało wybory Godissarta i księcia 
Mouchy za ważne. Następnie przyjęło w pier- 
wszem czytaniu i uchwaliło 477 głosami przeciw 
167 przystąpić do drugiego czytania wniosku 
Pressensé względem wolności wykonywania ob 
rzędów religijnych wszystkich wyznań. Wniosko- 
dawca nadmienial o braku tolerancji religijnej za 
monarchii i mówi przeciw wdawaniu sig pańatwa 
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w sprawy kościelne. Minister wyznań oświadczył, 
iż nie sprzeciwiał się obradom nad wnioskiem, ale 
będzie żądał koniecznych rękojmi. — Bank fran- 
cuski postanowił ściągnąć resztę będących w obiegu 
20 f:ankowych biletów w ilości 356 milionów fran- 
ków i wykupić je za złoto. — Minieter skarbu oznaj- 
mił komisyi budżatowej, że niebawam przedłoży 

budżet na r. 1876. 

Paryż 12 grudnia. Zgromadzenia narodowe 
zajmowało się dziś przedmiotami małej wagi. Roz- 
prawy nad zniesieniem stanu oblężenia w Algiaryi 
odroczone do wtorku. Monitor mówi, 43 wszystkie 
wybary uzupełaisjące do Zgromadzenia narodowego 
Baznaczone są na d. 9 lutego. 

Petersburg 11 grudnia. Na obiedzie da- 
nym na obchód orderu św. Jerzego, ks. Albrecht 
pruski odpowiadając na przemówienie Cara Ale- 
ksandra, wzniósł następujący toast: „ WOMć raczy- 
log łaskawie pozwolić mi wyrazić najuniżeńszą po- 
dziękę za łaskawe słowa, które WOMć dopieFb co 
wypowiedziałeś. WOMć wie najlepiej ze wszystkich 
w swem rozległem państwie, jaki oddźwięk £naj- 
dą ie słowa u mojego najmiłońciwszego Pana. 
Dozwól mi WCMé dodać, że dowody Jego Haski, 
przychylności, radbym powiedzieć, miłości, jaką z 
dawien dawna 2ywileg dla armii pruekiej i Greis: 
jeszcze, przyjęte będą przez nią z niowygasłą 
wdzięcznością. Pozwól mi WOMé wznieść zdłowie 
Twoje N. Panis, z życzeniem, aby Bóg raczył 
błogosławić szlachetnym usitowaniom i zami$rom 
WOMCi*, 

Petersburg 12gradnis. Zamierzone pige- 
niesienie wydziału więzień do ministerstwa spra- 
wiedliwości vie przyjdzie do skutku. — Zdrowie 
hr. Adlerberga stanowczo się polepszyło. 

Petersburg 12 grudnia. Książę Albrecht 
Pruski wyjedzie dziś wieczór do Moskwy, a ztam- 
tąd wróci prosto do Berlina (nie na Petersburg). 

Santander 11 grudnia. Uderzenie Karlistów 
na San Celoni nie powiodło sig. Karliści schwy- 
tali pod Castro Urdiales pewnego Anglika i żądają 
od niego 70 funtów sterl. wykupu. 

Hendaye 11 grudnia. W poniedziałek i wto- 

rak stoczono bitwę na drodze wiodącej do Tolosy. 
Wojska wróciło w poniedziałek do Hernani, a we 
wtorek wzięło Urnietę. Prawe skrzydło postąpiło 
do Andoain, sle $:odek wojska mimo cudów wa- 
lsczności został odparty. Podczas cdwrotu wojska 
| Karliéci cztery razy uderzyli z bagnetam w ręku 
| Przyboczna straż Don Carlosa, oraz pierwszy i drugi 
loses z Guipuzkoi straciły wielu ludzi. Dowödz- 
¡ca Karlistöw Morgrovejo został ranny w ramię 
ji w piersi. Wojsko liberalne straciło około 700 
ludzi, Jenerał Loma wrócił do San Sebastian. 
| Niepogoda staje na przeszkodzie dalszym opera- 
oyom. Don Carlos przebywa w Borgara. 

Bajomna 12 grudnia. Jenerał Loma lekko 
został ranny podczas uderzenia Karlistów pod Ur- 
bietą. Mimo tego powiodło mu się wziąć ją sztur- 

mem. Noc przepędził w Andoain. Doniesienia przeto 
o zwycięstwach Karlistów są bozzasadne. 

Londyn li grudnia. Admiralicya otrzymała 
dziś telegram dowödzey okrętu angielskiego „Cra- 
cker“ z Montevideo 2 d. 9 b. m. w tych sło- 
wach: W Urugwai wybushlo powstanie. Woj- 
ako wzbrania się wyruszyć na powstańców i żąda 
usunigcia ministrów. Pozostanę tu dla czuwania 
nad poddanymi angielskimi. 

Bueons Ayres 7 grudnia. Arródondo 
pobity został przez jonerala Ronca i wzięty w nie- 
wolę z wojskiem powstenczem. Krej jest uspoko- 
jony. Wydarg będzie amnestya. 

Montevideo 8 grudnis. Powstanie w Uru- 
gwai zdaje się być zakończone. 

Nowy Jork 11 grudnia. Porządek przy- 
wrócony w Vicksburgu (kraj Mississippi). 

Aleksandrya 11 grudnia. Darfur przy- 
stał na przyłączenie swoje do Egiptu. Przeciwnicy, 
którzy obwołali sultanem Hasssballa, ścigani są 
przez wojsko egipskie. 


Pośpiech w rozprawach budżetowych sprawił, że 
nawet wczoraj w niedzielę odbyła Izba niższa Rady 
państwa posiedzenie, na którem ukończono budżet 
minieterstwa handlu a zaczęto rozprawy nad bu- 
dżetem ministerstwa rolnictwa. 

Budżet ministerstsa oświecenia i wyznań ukoñ- 


bu cya j 
| szkolna galicyjska hyła co do swego skłądu i zakresu 
działania porównaną z radami szkolnemi innych 
krajów monarchii, odejmuje przeto rękojmię wycho- 
wania narodowego daną rozporządzeniem cesarskiem 
z 25 czerwca 1867 r. Wotum Izby słusznie obu- 
rzyło nietylko dalegacyę polską, ale całą opozycyę 
prawno polityczną, która wraz z Polakami przesiw 
rezolucyi głosowała. 

Na nic się nie przydało, że wszyscy trzej mówcy 
polscy w obronie autonomii wychowania przema- 
wisjący, starannie unikali wszelkich osobistych wy- 
cieczek, rekrymiuacyj i t. p., aby nie naśladować 
przeciwników, i zachowaniem swojem stwierdzić, że 
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ni» uznają kompetencyi parlamentu w sprawach 
osobistych. Referent s;rawy p. Suess sam kładł 
na to zdanie nacisk, gdy szło o uniwersjtet wie. 
deński; ale zabierając głos ostatni w sprawie Rady 
szkolnej galicyjskiej na podstawie zarzutów ruskich 
i żydowskich, samemi osobistościami walezył. Rząd 
milczał, chociaż przypuścić trudno, aby o niektó- 
rych przez referanta przytoczonych faktach mógł 
był sądzić, 2e dowiedzionemi bjly. 

Dalegacya nasza w obradach nad budżetsm o- 
świecenia wzię-ła czynny udział. Mowy pp. Czer 
kawskiego, Dunajewskiego i Gniewcsza w sprawie 
Rady szkolnej galicyjskiej, jakoteż poprzednie pp. 
Rydzowskiego, Weigla i Mieroszowskiego w sprawie 
reorgenizacyi instytutu technicznego w Krakowie, 
podamy według zapisków atenograficznych, przez 
wzgląd na ważność przedmiotu. Dziś zamieszczamy 
dosłownie interpelacyg do ministra rolnictwa przez 
p. Chrzanowskiego i towarzyszy. 

W sprawozdaniach dzienników wiedeńskich 2 nie- 
dzieli czytamy, że na posiedzeniu rannem w sobotę 
zabierał głos hr. Mieroszowski w rozprawach nad 
rubryką „szkoły przemysłowe* przy ministerstwie 
handlu. Nie mamy jeszcze zapisków stenograficznych 
z tego posiedzenia, ale z treści, którą N. fr. Presse 
podała, wydaje nam sig wyrażenie posła „z zaufa- 
siem do rządu* nazajutrz po stanowisku, jakie 
aa ministeryum w rozprawie nad radą 
szkolną galicyjską, mało właściwem i nieodpowiada- 
jącem tej solidarności, jaką w liście swoim do Czasu 
zapowiadał hr. Mierozzowski, pomimo wystąpienia 
awego z koła. 

Dziwią się niektóre dzienniki wiedeńskie, ża Dr. 
Landsberg przesłuchiwany w procesie Arnima, wy- 
dawca Französische Correspondenz w Paryżu, która 
służy za gotowy materyat dla wszystkich gazet nie: 
mieckich, nie wyjmując austryackich, służył i służy 
dotąd nietylko poselstwu niemieckiemu, ale oraz 
austryackiemu, a obok tego ministerstwu francus- 
kiemu spraw zagranicznych. Nas dziwi to zdzi- 
wienie dzienników wiedeńskich, mających pod okiem 
podobne zjawisko, bo przecież wiedeński tygadnik 
Montags- Revue zostaje w ścisłych stosunkach tak 
dobrze z sferami rządowemi w Wiedniu, jak w Ber- 
linie, a kto wie, czy także nie w Paryżu. Wiado- 
mo; że berlińskie artykuły teg» tygodnika przypi- 
sywane są wprost naczelnikowi bióra prasy w Bar- 
linie. 

Jeden dziekan po drugim w Poznańskiem bywa 
wzywany przed sąd i pytany o nazwisko wikarego 
apostolskiego, którego rozkazów duchowieństwo całe 
słucha. Poniewaz żaden dziekan nie daje żądanego 
wyjaśnienia, przeto każdego z kolei osadzają w 
więzieniu, przypuszczając, że skoro wszyscy dzie- 
kani b;dg w więzieniu, osadzony między niemi bę- 
die także wikary papieski. Przypomina t» rozpo- 
rządzenia Horodowe względem rzezi. 

Naczelny redaktor dzieaniką katolickiego Germa- 
nia, X. Majucke, członek parlamentu niemieckiego, 
wezwany został w piątek do prezydium policyi i 
uwigziony dla odsiedzenia kary więzienia zasgdzo- 
nej nań wyrokiem sądowym na 1 rok oraz na 400 tal. 
grzywien za obrazę Üesarza, Bismarka, ministe- 
rium i władz państwa. Nazajutrz wywieziono go do 
Plótzensee. Wypadek ten sprawił w parlamencie 
wielkie wrażenie we wszystkich stronuictwach. Po 
znanem zajściu w Izbie między Bismarkiem a cen- 
tram Izby, mniemał rząd, że partya liberalna, któ- 
ra w osobie Laskera stanęła w obronie Bismarka 
przeciw Jórgowi i Windthorstowi, przyjmie oboję- 
taie uwięzienie przeciwnika swego. Ale była tu w 
grze nietykalność posła i lekceważenie parlamentu, 
który nazajutrz po urigzieniu zawiadomiony został 
przez sąd o uwięzieniu jednego z członków awoich. 

Dla tego też w sobotę postawił Lasker wniosek 
caglacy, aby natychmiast komisya regulaminowa 
dała zdanie swoje: 1) czy moża w ciągu sesyi na- 
atgpió uwięzienie posta na mocy wyroku prawomo- 
caego bez poprzedniego zezwolenia parlamentu, i 
2) czy i jakie kroki należy przedsięwziąść, aby ta- 
kiemu uwięzieniu nadal zapobiedz. Wniosek ten je- 
duogtosnie Izba przyjęła. W motywach jego wyłu- 
szczył Lasker, że jeźli o wytoczenis śledztwa prze- 
ciw posłowi jest Izba pytaną, to tem więcej po- 
winna być zapytaną, gdy idzie o uwięzienie na mo- 
cy wyroku. Śledztwo może niekiedy wymagać are- 
sztowania, ale odsiedzenie kary nie jest ustawami 
naznaczone na termin i nie jest naglącem, albowiem 
zadośćuczynienie prawu obrażonemu nie wymaga 
pewnego ozuaczonego czasu. Wyrok na X. Majuuke 
był prawomocnym już przed otwarciem sesyi par- 
lemęentu, a niebył wykonanym; nie mozo być prze- 
to wykonanym podczań sesyi. 

Deputowany Most, socyalicta, który odsiaduje za 
wyrokiem karę w Plotzensee i to wcześniej niż par- 
lament zebrał się, przesłał do parlamentu „petycyę,“ 
w której żąda uchwalenia ustawy przepisującej za- 
chowanie się z więźciami politycznymi i aby nie 
był zmuszony do robót, jak pospolity zbrodniarz i 
do jadła więzienuego, oraz, aby mu wolno było 
czytać, co uzna za stosowne. Pismo to odesłanem 
zostało do komisyi petycyjnej. 

Głoszą, że pruski minister sprawiedliwości Dr 
Leonhardt, były minister hanowerski, złożył awój 
urząd a miejsce jego zajmie ałbo teraźniejszy mi- 
nister wyznań Dr Falk, dla ścisłego wykonywania 
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ustaw majowych, albo Dr Friedberg, podsekretarz 
stanu w ministerstwie sprawiedliwosci. 

Według otrzymanych wiadomości, zaburzenia 
studenckie w Petersburgu były spowodowane żą- 
daniem młodzieży wyższych zektadów naukowych, 
aby wolno jej była odbywać publiczne zebra! ia 3 
utrzymywać kasę wspólną. Ponieważ władza nie 
chciała na to pozwolić, studenci robili hałaśliwe 
demonstracye, zmuszając nawet niechętnych kole- 
gów do udziału w zebraniach. Aresztowano wielu. 
Komisya ministeryalna pod przewodnictwem hr. 
Tymaczewa zbadać ma sprawę i wydać wyrok. 
W instytucie górniczym kazano wielu studentom 
rozjechaé się do domów i zabroniono im przez 
trzy lata wstępować do innych zakładów nauko- 
wych, oraz przybywać do Petersburga. Przypu- 
szczają wszakże, iż ten zbyt surowy wyrok zosta- 
uiejzłagodzony przez komisyę ministeryalag. Wy- 
&klaly jednak w wyższych zakładach naukowych 
trwają, a teraz nawet rozpoczęły się na nowo po 
krótkiej przerwie i w instytucie górniczym. 

Courrier de France, organ ks. Decazes, zsmie- 
cif projekt konstytucyi, na który miało przystać 
wielu członków obu środków. G’öwne punkta są: 
utrzymanie siedmiolecia; utworzenia senatu; izba 
reprezentantéw ma 537 ozłonków wyszłych z wy- 
borów powszechnych; senat wybieraloy jest w Y, 
częściach przez rady departamentowe z pewnych 
katrgoryj osób, a w ½ części mianowary przez 
prezydenta Rzeczypospolitej; rozwiązanie izby wy- 
maga zgody prezydenta i senatu w %/, większości 
głosów. Wybory do izby deputowanych odbyć się 
mają d. 1 czerwca 1875; po upływie siedmiolecia 
zwołany będzie kongres złożony z obu izb i z re- 
prezententów Rad departamentowych i ten pod 
przewodnictwem prezesa senatu ma prawo rewizyi 
konstytusyi i wybiera prezydenta republiki na lat 
siedm. Prezydent może być wybrany ponownie. 
Większa część le- 
wego środka nie przyjmuje osobistego siedmiole- 
Zdaje się, £e Śro- 


Serrano już 9go odjechał do armii na północ, 
ligo był w Logrono u Espastera, ale już 7go roz- 


poczęły się kroki nieprzyjscielskie. Dupesze urzę- 
dowe są w tym względzie bardzo zamącone, co do- 
wodzi, że niepowiodło się wojeku rządowemu W po- 
viedzialek i wtorek toczył się bój w pobliżu To- 


losy. Wojsko rządowe zajęło w poniedziałek Her- 
nani a we wtorak Urnietę i prawe jego skrzydła 
dotarło do Audoain, ale środkowa kolumna została 
odpartg i cofagta się. Loma wrócił ranny do San 
Sebastian, a również ranny jest jenerał Karlistów 
Mongrovejo. Audoain leży między Tolosą a Oyarzun. 
Środek wojsk rządowych został przeto odyarty, po- 
czom Karliści z bagnetem w ręku uderzyli zacze- 
pnie, tak, iż wojsko rządowe miało stracić 700 lu- 
zi. Tak więc Loma, który chciał wtargngé do 
Guipuskoi, poniósł porażkę i musiał: się cefogé. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Londyn 13 grudnia. Królowa przewodniczyła 
wczoraj Radzie ministrów w Windsorne. : Postano- 
wiono na niej otworzyć parlament dopiero d. 5 lu- 
tego, nie zaś 16 grudnia. Depesze prywatne po- 
twierdzają wiadomość, że powstanie w Urugwai 
zakończone. Wiadomości przesłane E okrętu ,Kra- 
cker“ o wybuchu nowego powstacia, uważane cą 
przez admiralioyg za zupełnie bezzasadne. 


Kuren. Wiedeń 14 grudnia godz, 2 m. 15. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69°75 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74°75 — Losy. zr. 1860 
109 70 Akcye banku 1000. =  Akcya 
towe 236 25.— Londyn 110'65 . Srebro 105.90: — 
Dukat. — Lombardy 129 75 — Losy ż roku 
1864 136-— -— Akcye franko-austr. 57:50. — 
Napoleondor $8:89—.— Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 244 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czern, 
140 50. Akcye kolei północno- wsch. 120 — == 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 19 25. — Oblig. 
indemniz. gal. 84 50 —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105—. Akcye anglo-banku 145 —. — 
Akcye kolei rządowej 307:50.— Akcye kolei siedm. 
——, — Akcye kolei Rudolfa 150'—. — Tram- 
way 124 — — Akcye banku budowy 26 25 
Akcye kolei wschodn. 55'— -- Akcye banku an- 
glo-wegiorsk. 27:50 . Akcye banku zjadn. 114-25, 
Losy tureckie 54—, — Losy prem. węg. 8325 — 
Akcye kolei bogumińskiej 138:—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 195:50. — Akcye kolei półn. zach. 
14950. — Akcye franko-weg. 69 —. -- Ogólny 
austr. bank 43 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: słabe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kiobukowski. 
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| Pociąg 

migszan; 

wieoró; 
m. 


| ociąg Pociąg 
Poolagl osobowe  |pospieszny| osobowy. 
na kolejach żelaznych € 


w kier. z Krakowa do Lwows: 


(odch. 
(przy. 
. (przych. 
„ (odchodzi 


& Krakowa do Lwowa 


» 


ben m 


wogierskie listy. . . 
duis kredyt. austr, 
zakt. kred, ziems. austr, 
spłacalne w 33 latach 

„ Domin. państw. 120 złr. 
„ Banku gal. hipot. 


Pożycski loteryjne. 
Losy pożyczki z r. a ’ 
1 


pi „ 1860 . 
% losów pożyczki austryac, 
państw. z r. 1860. . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

pran, pożyczki węg. 
omorente . . . . 

Kredytows , 

Zeglugi 


121 50/120 50 
151 --|150 50 
139 — |138 50 
189 50|138 76 
194 75|194 25 
65 — 54 50 
151 —|150 50 
189 501188 50 
147 751147 25 
28 75| 28 26 
Bor 161227 25 

58 —| 57 75 
70 — 


„ „ Warbr.5°/, 105 25 
vachodnia czeska 3100 
złr. arbr. 100 zir. w. a. 
poładn. półn. niem 5%, 
za 100 Ar. W. a. 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 l. w. a. 
w arebr. 5% za 100 
Emisya III. 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 zir.(wer.5°/,za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5%, za 100 złr. 
ółn.-czeska po 300 zir. 
arebr. 5%, za 100) . 


„ (przych. 
„ (odchodzi 


+ (przych. 
(Gchoda 
(odch. 
(przy. 


s Wislioski do Krakowa eng 


pr 
28 Lwowa do Krakowa (odch. 


(odchod. 
(przych. 
odchod. 

rzyoh. 
(odo. 


wog. półn.-wschodniej 
ks. Rudolfa 200 zł, ar. 
Alfóldsko-Fiumafiskiej 
Koszyoko-Bogumil. . 
Siedmiogrodzkiej 
Qisańskiej R 
wachodnio-wogiers] ej 
austryack. póln.-zach, 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

„ anglo-wogierskiege . 

„ austryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 


Lwów 12 grudnia. 


Dukat holenderski 
„  Cegarski. . 
| Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski . 
„ papierowy . Ń 
Talar praski © . « « . 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 


” ” ” 

e „ Banku hipoteczn.| 89 
Obligi indemn. bez kuponöw| 84 45 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 246 50 
lwowsko-ozernio- 

wieckiej . . |142 50 
banku hipoteczn. gal|239 50 


| 96 — 1 Rsessowa 


zn» 


Afg ary 1 sztuka RY he y 
b t Indemn. galic. za 100 zh. . " 
/, listy zastaw. „ X " 
lo listy zastaw. „ 
/4% Listy Zastawne 


* 


LA Pm 
—|123 50 
89 —| 88 50 


OS = 17-1 


s ts P 


1 t Przemyśla : 


Pe kat bai CD bat 


* 
KEES 


xU E 
d 36 Lpl. sr. 

Gal. Zakładu 22 „Pr CP 

Eintr wego 99 Lpi.bn 


nr 18 L pl. bn 
w Krakowie 20 Lei ba 


3 Krakowa do Wielicski 


| £99» 
FOl 3 131-1 


101 501100 50 
18 — 


272 —|269 — 
104 751104 25 
110 —109 70 


115 501115 — 
134 700134 40 


23 50 
167 75 
91 50 


„ zakl kred, wloé. 1002. | . 
oblig. poź, weg., 120zł . . . . 


ae l — m O MEN 
EE 


D nm „ . 


oo 
w 
D 


cyo Banku Gal. dla Han. i Przem. 2 40% 
cye banku hipoteczn. gal. 
olei Karola Ludwika 1 210. 
Lwowsko-Ozern. zł. 200 . 
Warszaws.- Wied. rb. 60 . 


"uo ze Lwowa do Brodów 
” ” 


72 — 140 50 


231 — 


» z Brodów do Lwowa 


= 


20 Lwowa do Czerniowiea 


„ listy zast. Król. Polsk. s.Lr.100 . 


> na Dunaju 
alty . 


82 5) 
24 — 
26 25 


księcia 


krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . . 

galicyjskiego hipoteczn. 

wiedeńskiego dla obrotu 


Towarz. zegl. par. na ANY 


ZA . m, 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło- 


Warszawa 12 grudnia. 


rz. 
z Csorniowiee do Lwowa (Ach 
z Czerniowiec do Lwowa (przy. 
4 Wiednia do Krakowa (odch. 


™ Fi, St 
SBaci 


— pa 


B. Klary . 
hr. St. Genois 
miasta Budy d 
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich . 
Rudolfa . . . . . 
tureckie 400 frank. 


Akcye banku i przem. 
Ganka narod, austryac, 


Listy zastawne 1 ser. rub. 
kupon 
nowe 
kupon 
„ lidwidacyjne 
kupon ^ 
Kolej warezawako-wiedatiske 
bydgoska 
torespolaka) 
lodska 


we żel. po 300 zir. 


Waluty. 


Cesarskie korony. . . . 
dukat na wagg . 
obrączkowy 


dto pociąg mięszany 
z Wiednia do Krakowa (przy. 
dto pociąg migszan: 
2 Krakowa do Wiednia (odch. 
dto. pociąg migszany 


1 Krakowa do Wiednia (przy. 

dto pociąg migszan 
1 Krakowa do Warssawy (edch. 
sKrakowa do Wrosławia (od. 


26 50 
23 50 
19 — 
21 50 
13 
13 — 
54 25 


ch A 00. 
gay lig. kolei ramnńskiej tal, 100. 

i Wiedeń 12 grudnia. 

„ zjednocz. ding. país. bank. 

„  arebr. . 
niż. Austryi . 
czeskie à 
węgierskie . 
galicyjskie . 
bukowińsk. . 
siedmiogr. . 


płodów = 

austryack. zwigzkow. 

„ dla obrotu ogólnego 
Towarzystwa wyrobu cegieł 

maszyn. we Lwowie 


ee 
© 


a 
aj ot DOMm=* 


H LJ * 


n 
© 


a ECH 


asp ag 


Obligacye indemn. 


» 


* 


Złoto al marco 
Napoleondory . . 
Fryderyki a.. 


Obligé pierwszeństwa. 


D 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
Konsycko-Boguminskiej 


L] 
e 
D 
s 


15 60 1001 —/999 . 2 99 35 


Nakładem 


Juliusza Wildta 
w Erakowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ- 
gerniach następujące książki dla dzieci i 
doroślejszój młodzieży, stosowne na 
podarunki i nagrody: 
Pierwsza książka dla małych dzieci złr. 1 
Obrazki dla grzecznych dzieci. MET es 
Podróte Mungo Parka po Afcyce T 
Chmielewski J. Dziecięcy światek 
Wiązanka . . . 
Zagadki dla dzieci 
Zarzycka. Powieści dla dziatek 
polskich ; 
Sarnecki. Gwiazdka noworoczna . 
dei Wiateóżek: . . 7; 
brazy natury podług Wagnera . 
Wybór bajok x Nee o : 
Kilka rad i przeströg dla małych 
dzieci . eae » — 80 
Nakładca zamówienia wprost do niego 
uczyn'ose, wysyła franco. (2581-2-3) 


» 


"nl 


e . 


Bilety wizytowe oi $0 cnt. 
* za 100, 
Monogramy od A wir. za 50 

listow i 50 kopert, ' 
Hoperty z firma 3 złr.za 1000, 
Materyaly pismienne i ry- 

sunkowe 


sprzedaje po cenach tanich i za- [$ 


mówienia z prowincyi prędko i 


rzetelnie wykonywuje (2231-44-)|@ 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


średniego wieku, obe- 


P alla służąca znana z białem szy- 


ciem i krawiecczyzną, znajdzie pomie- 
szczenie w Tarnowie.— Adres T. WW. 
poste restante Farmów. (2596-2-3) 


Pod gwarancya rzetelności! 

Dra Borchardia aromatyczne 2io- 
owe mydio, do utrzymania i upigkszenia 
plei, doświadczone we wszystkich wyrzutach 
skórnych; w opieczętowanych oryginalnych 

© paczkach po 42 cent. 

m Dra Suin de Bontemarda aro- 

X MD. MO 

d matyczna pasta do zębów, najpowszechniej- 

M) szy i najpewniejszy środek do utrzymania 

| czystości zębów i dziąseł; w 1 i Y, pacz- 
kach po 70 i 35 cent. 

Dra Béringutera aromatyczny wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i wo- 
da do obmywania. pobudzająca i krzepiąca 

=  sily żywotne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c. 
B Profesora Dra Lindesa pomada z 


Lig, ; f 
. $ A KRZYŻANOWSKI ` 
Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia Nut 
w Krakowie, Bynck Nr. 30 
przyjmuję przedpłatę na następujące pisma: 0 
Bluszoz, pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet, kwartalnie złr. 2°75, z przesyłką 


złr. 3:50. „Ohata“ pismo dla ludu półrocznie złr. I. „Gazeta Rolnicza” kwartalnie 
złr. 2:20, z przesyłką złr. 2:50. „Kłosy“ pismo ilustrowane kwartalnie złr. 3:30, 


[] 
| 
I 


J przesyłką złr. 3:82, z BibHoteka najoelniejszyoh utworów w tomach co miesiąc 


złr. 5:30. „Kronika rodzinna” kwartalnie złr. 1'68, z przesyłką zlr. 2, „Przegląd 
lwowski“ kwartalnie złr. 2-60. „Przegląd katolloki' kwartalnie zlr. 2:30, z przesyłką 
zlr. 2:56. „Przegląd krakowski“ kwartalnie złr. 3. Przyreda 1 przemysł kwar- 
talnie złr. 3, z przesyłką zlr. 3:30. „Ruch literacki" kwartalnie Zr. 3. „Tydzień* 
pismo naukowe literackie kwartalnie złr. 3:50. „Tygodnik ilustrowany“ kwartalnie 
złr. 3:30, z przesyłką złr. 3:82, z dziełami Kaczkowskiego dtr. 6:60. „Tygodnik mód 
| powiesol“ kwartalnie złr. 3:26, z przesyłką złr. 3°52. „Wedrowieo“ pismo illu- 
strowane kwartalnie dr. 2:30, z przesyłką złr. 2:50. „Przyjaotel dzieoi“ kwartalnie 
zr. 1:80, z przesyłką złr. 2 c. 6. Biblia w przekładzie polskim z illustracyami 
Dorégo, w zeszytach co 14 dni, prenumerujący składają przedpłatę za pierwszy i o- 
statni zeszyt z góry złr. 1:68, a za następne zeszyty 84 c. Dotąd wyszło zeszytów 
33. „Tygodnik romansów I powie$ol kwartalnie zlr. 1:44, z przesyłką dr. 1.66. 
„Bazar“ kwartalnie złr. 1:50, z przesyłką złr. 1:82. „Modenwelt* kwartalnie 75 c., 
z.-przesylkg złr. 1, z obrazkami kolorowanemi złr. 2:10 z przesyłką dr. 2:50. „Salson“ 
kwartalnie 75 c., z przesyłką złr. 1, z obrazkami kolorowanemi złr. 1°80, z przesyłką 
ar. 2. Prokop X. Kapnoyn, Żywot: Świętych, wydanie zwyczajne dr. 6, na weli- 
nie złr. 8, Ryciny same złr. 4, Enoyklopedya kościelna wychodząca w Warszawie. 
Dotąd wyszło 4 tomy po złr. 450 w drodze przedpłaty tom złr. 3:50. — Oraz na 
wszystko tu nieumieszczone a wychodzące w kraju i zagranicą, tak pisma jak i dzie- 
ła poszytami wydawane i takowe najregularniej dostarcza. 
KS: Na gwiazdkę! Powyższa księgarnia poleca wielki wybór książek ozdo- 
bnie oprawnych. el 


ò 50 oont. za 100 biletów wizytowyoh i wyżój 50 dent. 
ludice 


HENRYK ZYCHON 
d ME YY. 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 28 (Spiski pałac) 
poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAW PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
materyaly, Przybory ezkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga“ 


lanteryjme. cae 
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, poleca 


Pracownię 


Biletów wizytowych i adresowych, Nagtéwhkew listowych, Momogramów 
i Pieczątek wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe 


Główny Skład Pieców kaflowych ` 


z fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem. 
GAP" Zamówienia z prowineyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. eg 


3 złr.1000 kopertin 4tozfrm;3zł. B 
"RZ £ 1010 A xojezoo]d 0001 “NIZE 


— — a 


1 air, za 50 listów i 50 kopert z monogramem 1 Ir. b^ 


w Krakowie 
wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 
6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6½% „ „ 60 „ „ A 
Th p » 90 » o 


7 
H 


(2519-2-4) | ! 


|Największy wybór fotografij, ko 


S WY 
(kolende) 
urzadzona w Krakowie po raz trzeci 
w Ksiegarni i Skladzie nut podpisaneg 


WIELKA WYSTAWA 


która (rwać będzie do Nowego Roku. 


Wystawa zgromadziła, to wszystko, 00 tylko odpowiada potrzebie umysłowój, 
plgknu 1 pokarmowi duchowemu, na odpowiednie podarunki dia wszelkiego 
stanu płol i wieku, a mianowiole: 


Dzieła illustrowane w językach polskim, francuskim, niemieckim, które 
obok pożytku są prawdziwą ozdobą stołów salonowych. 
fńsiążki dla młodzieży najznakomitszych i najlepszych autorów, które pod 
" względem treści i morahićj dążności zasługują zë wszech miar na polecenie. 
Greg wybór rozmajtych Gier i zabaw umysłowych podług metody Frö- 
4 1 innych. | ! 
Największy wybór ksigzek do nabożeństwa najlepszych autorów 
| w językach polskim i frańcuskim, w skromnych i wykwintnych, eleganekich 
oprawach w kość słoniową, szyldkret, masę perłowa, róg bawoli itd. 
Hisiążki do nabożeństwa dla młodzieży w rozmaitych oprawach. 


| 
| 


0 


Albumy grające i zwyczajne w różnych "oprawach do fotografij. 

Skład nasz muzyczny mieści w sobie: prócz kompozycyj najlepszych autorów, 
komplety autorów klasycznych, szkoły, ćwiczenia itd. 

Wzieła sztuki. 

je obrazów wystaw krajowych, mia- 

nowicie: Matejki, Grottgera, Kossaka, Lessera, Pilatego itd., kopie z obrazów 
galeryj zagranicznych w wielkich formatach, jakoteż w formatach gabineto- 
wych, kart wizytowych, po różnych cenach. 

Ryciny, obrazy i fotografie stereoskopowe, widoki, rzeźby itp., 
i znaczny zasób przyrządów stereoskopowych po różnych najtańszych cenach. 

Wreszcie wielki wybór obrazków świętych z najpierwszych zagra- 

nicznych zakładów artystyczno-litograficznych. 


A. Nowolecki księgarz i wydawca, 
w Rynku głównym przy rogu ulioy Braokiój pod L. 15. 


b: 


(2530) 


sk PUREE A DEn 
z SÉ Y D RE yo 


ISR. ROSENTHAL. 


utrzymujacy 


skład win węgierskich 


otworzył lokal na cząstkową sprzedaż 
w domu Wen Leona Feintucha pod Nr. 8 
w Rynku i zaopatrzył takowy w wyborowe 
i wystale wina po cenach bardzo umiar- 
kowanych. 
Ke: Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają sie 
punktualnie. (2667-1-) 


shi 


zawieraja balsam kapaiwy w stanie 


— 2 me — 


Konoesyonowane 


Y 


Biuro zlecem 


Dra Apolinarego Nowickiego 


w Krakowie pr zy ul. Dominikańskiej Nr. 4 


30 


pośredniczy przy kupnie i sprzedaży dóbr, lasów 


(2186-9-) 


domów itp. jakotez przy umowach dzierżawy, przy 
kupnie i sprzedaży wszelkich przedmiotów gospo- 
darstwa wiejskiego, handlu i przemysłu, które także 
może przyjąć w kommis; zatrudnia sig wynajdowa- 
niem wszelkich miejsc i posad dla rozmaitych kondy- 
cyi osób; przyjmuje ajencye od wszelkich instytucji 
i towarzystw krajowych i zagranicznych; zajmuje 
się przesyłką wszelkich płodów surowych towarów, 
wyjednywa pożyczki na dobra i przedmioty warto- 
ściowe, załatwia wizy paszportowe i legalizacye. 


HANDEL RYB 
A. ZIMMER 


w którym dostać można rybnych wędlin, 
marynat, galaret, majonesów i ryb świe- 
żych, poleca się Szanow. Publiczności. 

Przy nadchodzących świętach upra- 
sza 0 wczesne zamówienia na BZCZU- 


przy ul. Franciszkańskiej 1.149, 


paki, sandacze i łososie. (2665-214) 


Krople amerykańskie 


Majewskiego, 


ego. 


M 8 


Dé Wielki wybór 
Ly Zen 
systemu amerykańskiego, holender- 
ski: goi aogielskiego, oraz prawdziwe 
HALIFAX 


po znizonych ceaach; 


Paste kauszukowo-woskowa 
do zapuszczaria posadzek, jakoteż 
świeży transport tureckich 
śliwek i powideł 

Ges poleca Handel poi firma: 
Andrzej Schultz wKrakowle | 
Rynek Nr. 26. 
Zamiejscowe zamówienia bezzwło- 
| cznie uskutecznione będą. (2559-4-6) 


NE 


8, ulien Vivienne. 


od bolu zebow 


które cudownie działają i uspakajają 
najsilniejszy ból zębów — są zawsze do 
nabycią w Aptece J. Trauczyn- 
(2572-3-6) 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 


Ke spra- 


ENS | wiaja odbijanie, mdłości i boleści żołądka, Jedynie 


rant 


Kapsułki z rośliny Matico p. Gri- 
malt nie sprawiają żadnój z powyższych niedo- 


Kraków d. 26 Lutego 1874 r. 
(2097.10) b Dyrekcya. 


ziół w laskach, podnosi połysk i giętkość | 
włosów i usposabia je do układania się; 
oryginalna laska 50 cent. J 
Balsamiezne mydio oliwne od. | 


szczególnia się ozywiajgcem 1 utrzymu)acem fi 
oddziaływaniem na giętkość i miękkość skó- : 


godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
tym, a nie płynnym w polgezehiu z esencyą Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniéj, niż wszelkie in- 
¡ne przeciw rzeżączkoma nawet chronl- 
eznym 1 zadawntonym. 


Pigułki Morisona. 


Najlepaze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 


ry; paczka po 35 cent. 

Dra Bórimguierk srodek do Tarbo- 
wania włosów, farbuje na czarno, brunatno 
i blond; wszkatulkach i z szozoteczkami 5 złr. 

Dra Hartunga pomada z ziół, do $ 
przywrócenia i ożywienia, porostu włosów 
w opieczętowanych i w szkle stemplowanych 

| flaszeczkach po 85 cent. 
| Dra Hartunga olejek z kory chiny 
o konserwowania i upiększania włosów; 
w opieczętowanych i w szkle ostemplowa- 
4 nych flaszeczkach po 85 cent, 

Dra Béringulera olejek z korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania wło- 
sów na głowie i brodzie; flaszeczka 1 zlr. 

S Dra Kocha bonbony ziołowe, uzna- 
ne jako Gare środek domowy przeciw ka- 
tarowi, chrypce, zaflegmienin itp; w orygi- 
nalnych pudełkach. po 70 i 85 cent. 


Ñ Braol Leder balsamiozne mydło z 


olejku orzechów xlemnyoh 
ti į zój klasy erlinie). f 
ca AUT ies ee ra z 
paczce tylko 80 c. 
B Najéwiexszy i majtańszy wyrób 
| gustownój farmacyi, nader miły i upigksza- 
© jący środek do myeia. 
ME” Powyższe uprzywilejowane przed- 
mioty mają w Galicyi prawdziwe tyl- 
ho następne składy: 


„Krakowie: eie 


W. Redyk, apt. p. Barank., 
* Wilhelm Fenz; 
BIAŁY: Erich Keler, aptekarz; 

„ BOBRCE: Władysław Miedlicki; 

„ BOCHNI: P. Niedzielski: 

BORSZCZOWIE: A. Niemszewski i Sp.; 

„ BRODACH: Edward Liszka, aptekarz; 

„ BRZEŻANACH : B. Fadenhecht; N 
BUCZACZU: Kercel i Jeżewski, Karol Fr. M 

Popowicz; 
CZERNIOWCACH: Ignacy Schnirch, Jan 
Allacz i J. Golichowski; 
GORLICACH : "Wal. Rogawski, aptekarz; 
GRYBOWIE: Alojzy Muszyúski; 
JAROSŁAWIU: Jozef Rohm, aptekarz; 
KOŁOMYI: K. Laden; 
„ LWOWIE: Zyg. Rucker, Jac. Beisor apt., 
Piotr Mikolasch, J, Piepes apt., 
, Kalikst Krzyżanowski; 
MIKULINCACH: St. Miedlicki, aptekarz; 
NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, apt.; 

„ NOWYM TARGU: Karol Laur; 

„ NOWYM SĄCZU; Ignacy Garan; 
PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.; 
SANOKU: Jan Zarewicz; 

SERECIE:,J. Dempniak; 
SOKALU: A. W. Grot; ; 
STANISŁAWOWIE: Ferd. Stecher aptek. 

i Adolf Beill apt. ; 

, STRYJU: Leon Gärtner; 

„ SUCZAWIE: Juliusz Fiebert; 
TARNOPOLU: Wal. Stachiewiez i A. Mo- 

rawetz spadkobiercy; 

„ TARNOWIE: W. T. A. Wielogórki; 
WADOWICACH: Ignacy Brosig; 

„ ZŁOCZOWIE: O, Fadenhecht; 
ZOLKWI: Resic Barbag; 

ZURAWNIE: L. Postepski, aptekarz. 


| ostrzeżenie! 27: ^^. 


udowaniem $ 

R mianowicie Dra Bórchardta mydła Y 

A ziolowego i Dra Suin de Bon- 

| temarda pasty do zębów, otrzegamy ni- W 
niejszem Szanownych kupujących usilnie. d 

d Raymond & Co. techn. chemicy, 

; fabrykanci parfumeryj i właścieięle c. k, 
(2493-3-10) praywilejow w Berlinie. 


Drukgrni 


|| Srodki lekarskie 


Bi} po 1 złr. 60 cent. należąca do tego broszura 50 c. 


5 |nóg i pod pachami i przeciw usunig 
A | każdemu nieżytowi 70 c. Znane szczególności jak Momershausera esencya na oczy po 1 zlr. 


B |do zębów, po 1 złr 2! 


j| większej części na wystawie Wiedenskiej medal zasługi 


|] Niezawodny skutek potwier- 
s dzony tysigcami świadectw. 


FILIP NEUSTEIN, 


aptekarz ,zum heil. Leopold“ 
w Wiedniu, Stadt, róg Planken- i Spiegelgasse, 


przedkłada Szanownej Publiczności szereg prawdziwych lekarstw. które dotychczas zawsze“ 
czy używane przez lekarzy czy przez chorych, we wszystkich wypadkach za doskonałe uznane 
zostały; za dowód służy eiagle wzrastający pokap tychże i tysiące świadectw; które 
wysłane zostały przez. wyleczonych. Można więc: takowe wszystkim ch rym sumiennie polecić. 
Ocukrzone pigułki sw. Elżbiety czyszczące krew są lekko rozwalnia- 
jące, Czyszczące krew i przytem zupełnie nieszkodliwe, okazują się skuteczne w 


|chorobach dolnych części ciała, zimnicy, chorobach piersi, skórnych, oczów, mózgu, ust, chorobach 


dziecinnych i kobiecych, usuwają każde zatkamie, pewne źródło największej części chorób. 
Upraszam wyraźnie zażądać ocukrzonych pigułek św. Elżbiety, gdyż tylko te pigułki wywierają 

owyższe skutki, Kto raz zażył te pigułki sw. Elżbiety, ten już innego podobnego środka nie weźmie 

een zostanie przy tych pigułkach ciągle i będzie ten środek dalej polecać. 1 rulon z 8 pudelkami za- 


||wieraj. 120 pigułek, kosztuje tylko 1 zr. 


Sok piersiowy uśmierza natychmiast wszelki kaszel i ból piersi po 70 c. 

Cukierki marchwiane jako wyborny środek uspokajający i wzmacniający po 10 i 90 e. 

Piguiki do zębów z igliwia świerkowego usuwają uatychmiast wszelki ból 
zgłrów ;pa-25-centów-—, ^ ee —— — PFF... ee _ 

Balsam Gérome, jedyny srodek przeciw odmrozeniom po 60 cent. 

Cygaretki z igliwia &wierkowego przeciw astmie i cierpieniom piersi, 25 szt, 1 zir. 

Menthin, dla zdrowia, dla gotowalni., Najlepszy środek przeciw wszelkim dolegliwościom, 
nudnościom, biegunce, bolom żołądka, bolom zębów itd. zapobiegawczy środek przeciw zaraźliwym 
chorobom. Kilka kropli wlanych w pół szklanki wody wystarczające, aby sprowadzić natychmiast 
ulgę. Cena 50 centów. 

` Kawa homopatyczna, wyborny napój dla słabych dzieci, funt 40 cent. 

Wódka przeciw wołu. doskonale, działająca wódka przeciw wolu, po 70 cent. 

Wódka gośćcowa cudownie działająca przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 70 cent. 

Plaster paryzki przeciw odgniotkom i wszelakim ranom, po 85 cent. 

Wstrzykiwanie Cadelle, pewny i szybki środek przeciw białym" upławom i śluzotkom, 
czynią lekarską radę zbyteczną. 

Gardiew, najlepszy środek ochronny przeciw; zaraźliwym chorobom, po 1 alr. 50 cent. 

Eseneya pomarańczowa i cytrynowa: celem przyrządzenia dobrej limoniady lub o- 

żady. Flaszka zawiera eseneyg na 75 szklanek i kosztuje tylko 1 Ar. Oreillon, jedyny środek 

przeciw wszelkim chorobom uszów, 70 cent, Dra Frimonta własna pomoc, jedyny prawdziwy środek 
przeciw osłabieniu męzkiemu po 2 zlr. Mrem Storax, pewny środek przeciw wszelkim wyrzutom 
skórnym, plamom, trędom, itd. po 80 cent. Amtispygloma, wyborne przeciw piegom i czerwoności 
nosa po 1 zir, 50 cent. Warburskie krople przeciw febrze, niezawodny środek przeciw 
febrze wszelkiego rodzaju po 1 złr 60, i 69 c. Amtisutim, wypróbowany środek przeciw poceniu się 
cin niemiłej woni, 50 centów. Mhumin, najlepszy eich przeciw 


zgeszezone ınleko szwajcarskie po 55 c. Dra Göllisa proszek pożywny po 84 c. 

woda anaterynowa do ust Poppa 1 zlr. 40 c. i wedle Poppa 40 cent. Liebiga wyciąg 

mięsny ½ funta 85 cent. Dra Fabera Puritas po 1 zh. Dra Pfeffermanna pasta 

5 c, Polta pomada rezedowa kedzierzawiaca po 1zlr. 50 cent. 

Browna pomada zachowująca włosy w barwie blond, brunatnej i czarnej po 1 Ar. Dra 
Meidera proszek do zębów po 35 c. zawsze świeże na składzie. | 

Równiez mam zaszczyt polecić Szanownej publiczności także mój wielki skład perfumów, myde- 

lek pomad i t.d. wyborniejsze co do gatunku od pierwszych paryskich. londyńskich firm które po naj- 

i otrzymały a jednak znacznie są 


tańsze niż ną prowincyach, szczególnie środek do barwienia włosów Dra Collmanna 


" we wszelkich; barwach: wystarczające na rok 3 złr. za zlotoblond 10 złr. przywraca w krótkim czasie da- 


wniejszy kolor włosów. Polecam jeszcze francuskie czekolady, które na wystawie 1873 r. me- 
dal postępu otrzymały; od 60 c. do 3 zr. za funt, rosyjską herbatę 4 dr. za funt, także w We 


lA | font. w paczkach, w eleganckich puszkach po 1 złr. Także po bardzo tanich cenach wszelkie przyrządy 


do użytku lekarskiego: seryngi, szprycki, bandaże itd. Rozsyłam również kasetki z perfumami od 1 do 
10 zh, bonbonierki |z czokoladami lub z francuskiemi banbonami od 1 do 10 złr.; prócz tego mam 
wielki skład jszczoteczek do zębów i innych przyborów gotowalnianych. Upraszam Szan. Publiczność o 
zaufanie; na wszelkie pytania, odpowiadam natychmiast. Wszelkie zakupno szczególności z Paryża, Lon- 
dynu i Berlina mam na składzie, w danym razie zapisuję każde zlecenie z Paryża i wypeł- 
niam także wszelkie zamówienia na tutejszem miejscu bez wszelkiej prowizyi z rachunkiem oryginalnym. 
Rozsyłam albó za gotówkę albo za zaliczka pocztową; rozsyłka uskutecznia się zaraz po 


| | odebraniu zamówienia a opakowanie liczę po cenie kosztów; najmniejsza kwota przy rozsyłaniu jest 1 
j | złr. Kupujący hurtownie otrzymują znaczną zniżkę. 


Powyższa apteka podejmuje sio PORADYLE MAnSsKIEI 7 lekarzem medyeyny, ezlonkiem 
lekarskiego wydziału, który bez bólu i bez następnych chorób i przerwy w zatrudnieniu wyleoza Alu- 
zotoki, świeżo powstale i zadawniońe, szybko i gruntownie, także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę; niepłodność, upławy, OSŁABIENIE TEE ZA RS, 
tudzies Mite i wrzody wszelkiego rodzaju. Na każdy list zaraz sig odpisnje a potrzebne lekarstwa będą 
za najtańszą cenę przesłane. — Za dyskrecyę ręczy się. + Honoraryum za 6 listownych konsul- 
tacy) 5 złr.; również (podejmuje się powyższa apteka pisemnych konsuliacyj w chorobach nszów oczów 
i krtani pod wymienionemi warunkami. 

Tym paniom i panom, którzy chcą uzyskac rady dla swych włosów, cery, zębów, tudzież innych 
chorób dotyczących utrzymania piękności, pośredniczy taż apteka w konsultacyach ze znakomitymi le- 
karzami w tej dziedzinie. Bliższa wiadomość listownie. (2330-4-12) 
Główny skład wszelkich znanych krajowych i zagranioznyoh szozególnosoi 

w dziedzinie farmaoyl, parfumeryi 1 toalety. 


Paszkowskiego. 


jących tów “ws wzefkich Slabosciach złego przy- 
miotu, nadto w zolzüch, liszajach; wyrzotach akör- 
aych i zepanciw krwi. ! (2000-15 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Mouli: 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w.Krako 
sisiw aptece'p; Tranetyńskiego pod Koroną w Bym 
ka głównym i w aptece W; Redyka. 


ogniotrwąie 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników| 
8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1699717) 


Busznosdd, chrypka, katary zada. 
mione, wszelkie cierpienia! kanałów oddecho- | 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlastmatyeznyeh p. Lovassenr 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Tran 
ozyúskiego „pod Koronę“ i w aptece W. Redyka, - 
we Lwowie w aptece M Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Sktadach materyalöw aptecznych pp. Gallego i 
3piessa. (1994-11-) 


A 


Bardzo wazne 
XP przy nadchodzących świętach. 


Drożdże prasowane 


| Z fabeykt Ad- Ag. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszezególnione na wy- 
stawie powszechnój dyplomem bo- 
norowym, bo jedynie pewne i naj- 
siln ejsze w fermencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże do Krakowa jedy- 
nie do handlu 


JANA NAGEL, 


j:ko wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara- 
b wamowa w wyborosych gatun- 
+ kach — Oraz wyborne ogórki 
marynowane, Śliwki i 
powidła prawdziwe tu- 
reckie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach umiar- 
kowanych. 


— — 


$>] 
Nie potrz 3 > 
PRZECIW SIWIZNIE. 


ORIONA 4 


ra y 
James Smithson. gi 


o 


Ip de 
Sp i" Przywraca włosom Ey 
aN na glowie ina brodzie 
WR kolor naturalny jakićj ` 
P badz bar 
il o 


Do téj farby niepotrzeba myé 
glowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 


iu. Pudełko 6 fr. W Krakowie Mi 3 

w aptece J. Trauczyńskiego e ` , n. CS ee 
MO Pe "eu d$ Zamiejscowe zamówienia uskute- 
| à czniają się natychmiast. (2506-6-) 


i W. Redyka. AÑ 
"TS ky oer Men! aa an 


Wiedeńskie losy za poreezeniem odkupna. 
Już 9 stycznia „i, wiedeńskich losów 7": 200,000 zir. 


ciągnienie T wygrana 

Losy te poręczone przez miasto Wiedeń, stały się z powodu swej niewątpliwej pewności, tudzież 
zé względu, swego szczególnie korzystnie urzadzónego planu gry, już dziś ulubionym papierem 
publiczności kupujacej losy. Podpisany kantor Wwymiahy zwraca szczególniejszą uwagę swych Szanow. 
Kupujących na ten papier, którego kurs wkrótce się podniesie. Ażeby zaś dać dowód wiasnego zapa- 


trywania się o wartości: tych losów, które mają 
n za każdym rdzeń zd 
rocznie 4 ciągnienia, "77.77" 200,000 Ur. Y 130-200 
zir, odplaconym, być musi. 
wydzielił ze swego posiadania pewną część losdw, które mają 
po stałym 
kursie 


A 


D 


We Lwowie u pp. A. Steif Bynów.. (1984-8-) 


i przytem ka 
los najmniej 


1 10 miesięcznych rat 
do ciągnienia 2 stycznia teraz i za 
Promesy główna wygrana 200,000 zr. jesseze po 2 zr. 50 0. stempal 
Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości, lub zadatkiem w g0- 
tówce i za zaliczką reszty należytości. Przesyłki pieniężne uprasza się opłacać. Również uprasza się 
o dołączenie 3) c. za opłatne przysłanie w swoim czasie listy wygranych. 
Kantor wymiany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed., Joh. ©. Sothem Graben Nr. 13. 
Promesy na Wiedeńskie losy, wydane przéz powyższy kantor wymiany są także do nabycia | 
H S. Landaua spadkobierców i Stanisława Feintucha w Krakowie. (2623-3 -8) ¿ 


Tranczyiskiego i u p. W. Red; 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa, 
a p. Schaitora. 


Bol zębów 


szozopk! ohmiel. ze swoloh chmle 
! 1000 sz 


im Saaz, Böhmen. 


Redyka i Leona Feintucha, — we 
A. Steif synów, — i w pierwszych Skladach,p 
fam i wytworów toaletowych, 


Tylko | 


(2621-1-18) 


Dostac mona, w Krakowie w aptece p. Józefa 


(2568-1-) 


Francis 


sadecki miejski i wiejski, poleca 
z Goldbach lub Egerthal 
chmielu wczesnego air. 


całkiem zdrowych dobrych szezepków 
E Uo ba ta sie złr. 12 


sprzedaż . 


1000 „  zwyklych na sprzedaż zir. 
1000 — 


szczególność , . . . Ar. 


= późnego chmieln (nowy: najcięż. m 


ka, — we Lwowie 
— w Rzeszowie 
wszelki i największy, usuwa 
natychmiast i trwale sławny 


LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Flasz. 36 i 60 c. W Krakowie w aptece E. Stockmara, 


zek Schöffl 
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel } 


Inikóvź 


tuk sortowanych widocznie najcięż. gatun! 


1$ 


10% 


zaj) 


20, 


na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 


Adres na telegramy i listy: Franz Sehdfí 


2388. 
PIYODLRŃA. 


um 


"Ek 


É Mé 4 E 


jestto MĄCZRA RYŻOWA specyaluie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


aiedostrzeżona przystaje do ola: 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ: NATURALNĄ. 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAJX, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, 

Lwowie u 

(1997-21-) 


wy '/, tuzina 60 c. złr. 1, 


- | herbaty 50 c. filiżanki do kawy 


1.20, 12 1.80, 14 2. 


50. Serwisy 
wisy do herbaty, lichtarze i żyrandole z: 


29-150 


Ver 


CH PAY 


v 


kosztuje 1 para sztućców z prawdz. angiel Br 
nia Alpacea, !/, tuzina par 4 złr. 


wiająj 


tanie. Za hbiałość wezelkieh tows 


rów poręcza się. 


Zamówienia z prowineyi za zaliczką lub nac 


słaniem nałeżytości. 


(2654.2-12) 
Bressler’s 


Metalwaaren- Niederlag 


Wien, Stadi, Sehottengasse 9. 
Rozsyła się także towar pojedymezo. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Krakow, 


16 Grudnia — Środa 


GTC RESKO 


Rok 1874. 


y 


> Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


» Franeyi i Anglii 
„ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


» 


» 


I 


| na kwartał 


` 


| na 2 miesigce| na 1 m 
zh 4 | . Ar. 


iesiąc 
zlr. 2 
2:50 
3 
5 


4 


^ 


| » 4 ” H l ” 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego duia w miesiącu. — Y daty z pieniędzmi i przekazy 
ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france do Administracyi „Czasu* w Kra- 
wie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowame niepodlegają opłacie pocztowej. — Listéw miefrankowamych nie 

przyjmuje sig. — Rękopiema nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


Przedpłata na ,OZAS" 


od dnia 1 Stycznia 1875 r. 
w Hrakowie 

na pół roku na kwatta} na 2 miesiące na 1 miesiąc 

ar. 10 — a. 5 zr 4 zir. 9. 
Z przesyłką pocztową w państwie 

austrynckiem : 

na pół roku na kwartał na 2/imiesiące 

zr. 88 — Ar. © ahr, d$ 

Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
éanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumerate najdogodniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. SE 


u Lona „Qzasu* vagranicg ogłoszona jest w- tytule 
s J y 


każdego numern. 


— — — Cu 


Mraków £5 grudnia. 


Na posiedzeniu Izby deputowanych w Ra- 
dzie państwa w d. 10 b. m., przedmiotem o- 
brad była reorganizacya Instytutu techniczne- 
go w Krakowie. Ponieważ sprawa ta bliżej 
obchodzi kraj i miasto nasze, podajemy prze- 
to przebieg rozpraw. według zapisków . steno- 
graficznych : 


Deputowany Dr Rydzowski: Co się tyczy in- 
stytutu techniczaego w Krakowie, jedną mam tyl- 
ko uczynić uwagę: 

Wys. Rząd preliminował dla Instytutu techniozne- 
go w Krakowie sumę 16,131 zl. Wydział budże- 
towy zniżył jedrak tę sumę na 14,000 zł, Wy- 
dział budżetowy wykreśla zatem sumę 2131 zł. 

Jeżeli to wykreślenie nastąpiło w zamiarze, aby 
przez to rząd zmusić, iżby odpowiedział zeszloro- 
cznej rezolucyi pod względem Instytutu techoiczne- 
go, nie mam nio do zarzucenia temu. zamisrowi 
Wydziału budżetowego. W zeszłym rokn i fo już 
po raz wtóry przy obradach nad budżetem, po- 
wzięto uchwałę dążącą do tego, aby przemiana 
Iostytutu technicznego w Krakowie według możno- 
ści została przyspieszoną. ; : 

Nie stało się to do tsj chwili. Jeżeli przez to 
wykreślenie Rząd ma być zmuszonym do. dokona- 
nia reorganizacyi Igstytutu technicznego, zgadzam 
się z tem w zupełności, jakkolwiek obrany środek 
nie zbyt wydaja mi się stosownym. Stogowniej by- 
łoby może rząd raz jeszcze wezwać, aby wykonał 
zeszłoroczną rezolucyę i doprowadził raz przecie 
do skutku reorganizacyę tego Jostytutu. Jeżeli atoli 
nie ponowiono, zeszłorocznej rezolucyi; może 2 tego 
powodu, że rezolucya istniejąca i obowiązująch już 
nie potrzebuje być, powtórzong, „podzielam E ter 
powód i z mojej strony nie uczynię wniosku, aby 
powtórzoną została zeszłoroczna rezolucya. W każ. 
dym razić muszę najgorgtsze życzenie kraju mego 
wys. Rządowi objawić, aby;wreszeie reorganigacys 
tego instytutu dokonaną zostala. 

Przedmiotowe urządzenie tego Instytutu jeak za- 
wsze jeszcza takie samo, jak było za czasów! wol- 
nego miasta. Krakowa. Jakkolwiek to przedniioto- 
we urządzenie owego czasu odpowiadać mogło 
ówczesnemu stanowi umiejętaości, ówczesnym po- 
trzobom małego wolnego okręgu, liczącego około 
20 mil kwadratowych, jasnem jest, że po wciełeniu 
wolnego okręgu do monarchii. sustryackiej, po u- 
pływie blisko 30 lat, urządzenie to nie moż już 
odpowiadać obesasmu stanowi umiejętności i obe- 
enym potrzebom. kraju. 


Urządzenie osobowe tego instytutu jest ußika- 


tem w anętryackiem szkolnictwie; prawie wszyscy, 
a może „wszyscy profesorowie pełnią tam obowiąz- 
ki tylko prowizorycznie, , pobierają „małą — nie u 
miem powiedzieć jaką — ale nędzną place i nie ma- 
ją prava do emerytury. I to trwa nie od roku, avi 
dwóch lub trzech lat; prowizoryum to trwa, od lat 
wielu, nawet — powiedzieć mogę — od lat dzisaigt- 
ków, tak, że przez ciąg tego prowizorpum młodzi 
nauczyciele, nie prowizorycznie lecz stanowczą po 
siwieli. Jeżeli pomimo tego liczba uczniów w. tym 
inetytucie się nie zmniejsza, lecz, przeciwnie Zwig- 
ksza, przypisać to należy gorliwości gwych prowi- 
zorycznych nauczycieli. Z drugiej strony-nezesatea- 
nie to uczniów dowodzi dostatecznie, że Instytut 


jtemi miasto o 35,000 mieszkańców. 


wyłącznie „nauki kla- 


rać czasu, pomijać spełnienie mego obowiązku. 
Ponieważ jednak poprzednik mój wyłuszczył i 
co najważniejsze, winienem wys. Izbę prosi 
przebaczenie jeżeli nie jedno powtórzę, o czem vm 
przednik mój już wspomniał. 
„Wolny okrąg krakowski, ów mały kraik o 21} 
milach kwadratowych i 125,000 mies: kańców, mały |Bukowinie będziemy mieli trzeci, do którego mo- 
ten kraik, pomimo, że posiadał już uniwersytet, | żę synówie naszego krsju udawać sig będą, wazy- 
uznał jednak, że jedynie nauki uniwersyteckie kra- atko to nięknie i dobrze. Lecz fabryki nasze bg- 
jowi nie wystarczają, mianowicie krajowi jak nasz, dg opuszezone, nasze surowe prodikta pójdą za 
który jakkolwiek bogaty w płody natury, w mate- grańicę, aby tam przerobione, za drrgie pieniądze 
Or? surowe, jest jednak niestety! z m kapi- były odkupywane. Ze, 
tałów, z braku. przemysłowców, krajem ubogim w ATE r , 
przemysł i zacofanym. Maly ten kraik znalazł ^ dim A po porary kę a E 
jwięc w sobie siłę, aby utworzyć iostytut, a insty- og ni Ke do Eoo b 1o wig D T eom Y d 
tut ten liczący blisko pół wieku, wiernie depełnił B 9 Nae 8 rs VA VINEE ta » d 
awego obowiązku. Z ingtytutu tego wyszło mnóstwo Vora MASA A © 1 el 3% di e 
dzielnych ludzi fachowych, którzy nie tylko w na- entgoe Woon GE: Urbi 
szym kraju, lecz i dalej dobre oddawali usługi. | 23702 E, WEE Y , 
Pay ze ad? — ig kolei żelaznych i Ve? Jay? 198070]. quo ite A nigdy z nędzy yo 
ruchu kolejowym, wielu bylo-u2ytych uczniów tego dio 0 Lo p datek PYRA. AE eau. 
"Mógłby ktoś rinieniać, de ów mały wolny okrag| bis tek 28 wydatek tem wróci sij wkrótce ry- 
krakowski dla tego otworzył szkołę, aby nie tylko | eM, le Jus ae? naszych pue Nie Lg 
miejscowi, lecz i młodzióż polska z ościennych lac sig osi a sagai Ki a et 
prowincyj do niej uczęszczali. Lecz wolny okrąg he nis znalazło sig w tej Wys. Izbie chętne 
‚krakowski był unikatem. Takich ustaw, jakieśmy | "90: hor rot 6 0050 
mieli nie było i nie będzie nigdy. Nam było wzbro- | Niech mi jeszcze wolno będzie dodać, że jeżeli 
(ionem przyjmować do naszej szkoły obcokrajo- | Wogóle dawne stosunki; Krakowa zajnujące tworzą 
wców. Z trzech mocatstw opiekuńczych jak: Prusy, |studyum, t> szozególcie instytut tecmiczniczny w 
Rosya i Austrys, nie mógł nikt do szkoły uczę- | Krakowie Lo? c zn. ram PODR e. 
820 ZAC. wa pozostałością porówraó można. Mamy nauczy. 
Tastytut techniczny w Krakowie byt wyłącznie | cieli, eich E A KO? cd i 
dla okręgu wolnego miasta utworzony, dla luduo- nie speźnieją, którzy, gdyby jednak przyjeli posa- 
ści Med 8 ties cei 12 A i de port era, znaleźliby w tem awans pod wzglę- 
podówcza ącej 125,000 dusz, a między SÉ y ka N Hb bi = 
em materyalnym. Nie pozwolilbym sobie w tej 
W takich okolicznościach kraj ten wcielony zo- vi. aa y snae MN 
stał wir. 1846 do monarchii austryackiej. Jest to nie 07340 prawdziwem. Prosze tylko panów przej- 
najmniejsza i najówieższa część naszego Cesaratwa. Gë PORCJĘ dem ne j^ pedi 770 
Zdaje/sig, że każdy nowy rząd, winien jako | etry! wykryślnej otrzymuje zi rocznie (po- 
spadkobierca dawniejszego, przejąć nie tylko wsze] | ruszenie), nauczyciel budownictwa 300 zl; nauczy- 
kie activa lecz i passiva poprzedzającego. ciel techuiozaego rysunku 250 zł., ntuczyciel wyż- 
Geet zad stał się ege. naszych tak de 0. 605 ‚0 wa QA RS t 19 5 
zwnnyo r narodowych, nabył prawa do na-|(Dinlech). Gdyby byt portyerem pierwszej Klasy 
szych podatków , zaprowadził regalio, które u nas] miatby 300 zł., wolne mieszkanie, opał, światło i 
nie istniały i cła, których wprzód jako w wolnem|liberyg. (Wzmsgający się śmiech, głosy: bardzo 
mieście nie było, obowiązek służby wojskowej i wo- dobrze.) C62 jednak jest powodem, dia którego A 
at ee RAT o | Met Jan adr ec 
Tym sposobem strsunki nasze radykalnie zo-|| Niech D ‚en 2008, 
stały zmienione. A więć nowy rząd wielkiego pań- {uda się do Rosyi; przy budowach blei żelaznej, 
stwa powinien był utrzymać tę instytucyę, którą przy Pa (ec wolatby ee świetną 
mały ów kraik własnemi środkami utworzył. j]posaaę. Dla czegóź, więc pozostaje, Na miejscu : 
Rzeczą jest naturalną, że jakkolwiek znieść mu. | 2 pateyotyzmu. 
sieliśmy nie jeden zły skutok wcielenia do monar-| Mówią oni bowiem: Niepodobna , aby rząd de- 
chii austryackiej, z drugiej strony nie jeden wzgląd | sarski, niepodobra, aby reprezentacya ludów Au- 
istnieja, który był w stanie pogodzić nas z lo-| stryi pozbawiła nas tak potrzebnego instytutu, Cier- 
a elo Sei : poes więc, rom n Ei sprawy, 
ozumie się samo przez się, 2e na pierwszem | przedstawmy ją, a odniesiemy zwyciąztwo, rzecz | 
miejscu wskazać należy połączenie z braćmi na- |zostania uznaną i szkoła zostanie! zyrganizowaną. 
szymi w królestwie Galicyi, że zresztą w wielkiej | Ci ludzie zdecydowali się 2 patryotyamn nędzną tę 
monarchii ma się inne przed sobą tory, jak w ma-| posadę przez pół wieku prawie zajmować. (Nie 
fem państwip. Lecz mówią nam: Teraz zmieniły | mają, jak już mój poprzednik powiedział, prawa 
się stosunki, nie potrzebujecie akademii technieu; |do emerytury, są tylko prowizorgezni Do prowi- 
nej, gdyż będziecie ją mieli we Lwowie, a dwie|zoryöw przyzwyczajeni jesteśmy; nio nie jest tak 
szkoły techniczne dla austryackiego kraju koron: | stałego, jak prowizoryum (śmiech), ala smutno je- 


Prenumerate przyjmują: ; 


W Hrakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, E 
rauchowskiego tudzież urzędy pocztowe. ©głoszemia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejse 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za/każdy następny raz po 5 nt. Nadestane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. Dolaczemia: 
do „Czasu* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 zir. od 100,egzempl. dli 
zamiejscowych, à 50 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym: Prenumeratę i Bünden przyjmują: w Wie- 
dimiu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38, Na Franeye i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. Ogłoszenia zaś: wiWiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcar ya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Li eiehsrathsplatz N. 2 1 R. Mosse Seilerstiitte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com 


dnak pozostawać na takich prowizorycznych po | wyższej realnej trzy kursa dane były, na których- 
sadach. by uczonó budownictwa, inżynieryi i górnictwa. 
Stawiam przeto wniosek: aby zeszłoroczna re-| Ol zamiar ministerstwa roluictwa połączenia w 
zolucya była powtórzoną* i kończą: prośbą do J. Wiedniu kursu górniczego z Akademią dia kultury 
Ekscelencyi p. ministra wyznań i oświecenia, aby, |piemi, rozbija się atoli myśl utworzenia kursu gór- 
jak to już wczoraj wyrzekł te radosne dla nas|hiezego, który dla Krakowa tak jest nieodzownym, 
słowa, że staraniem jego będzie popierać pod ka- iv szkola wyższej róślnej, lub Ww risjącym się zre- 
dym ¡wzglgdem uprawnione żądania i według mo prgsnizować lastytucie technicznym w Krakowie. 
żności działać na ich korzyść — rzecz tę wziął|Podnieść jednak muszę, że Kraków ma wszelkie 
głęboko na uwsgę, zbadał ją, 4 moe da Bóg, ze po temu warunki, że taki instytut jest dla nas boz- 
na 3 rok J. Eks. przedłoży rzecz tę Wys.| względną koniecznością. 
Izbie w odpowiednim projekcie. (Żywe oklaski ze eżeli Galicyi nadane zostało starostwo górni- 
wszystkich. stron Izby). eze, które ma swą siedzibą w Krakowie, jeżeli 
Dep. Dr. Weigel: Po drastycznej ilustracyi,|jahkolwick małoby ceńiono nasze 'stoguaki górni- 
jaką mój bezpośredni poprzednik zakończył &wój|cze, tradno nie dostrzedz, Ze Właśnie około Kra- 
wniosek, i która nie potrzebuje dalszego wyjaśnie- | kowa najważniejsze istnieją warunki do założenia 
„ie, nio chee uciekać się do motywów litości dla górnictwa, że sól w Wieliózce, siarka w! Swosze- 
technicznego instytutu krakowskiego; nie — chcę wicach, wapno w Podgórzu, węgiel w Jśworzniu 
tylko ze stanowiska politycznego, na które i möjli Krzeszowicuch wszelkich warunków chemieznego 
poprzednik nacisk położył, powołać się na prawo | przemysłu dostarcza, ża galman, dynk, ołów i ru- 
miasta wymagania od rządu reorganizacyi, a ba-|da Żelazna w pobliżu wszelkie warunki przemysłu 
wet oczekiwania jej od życzliwych chęci, jakie J.|fabrysznego nastręcza i jeżeli powiedzieć możemy, 
Eks. dla miasta przy innych okolicznościach obja-|że Kraków w tak szczęśliwym położony jest zaką- 
wil, a pewny tego jestem, i tutaj objawi. cie, 2e się zagranicą temu dziwią, a nawet jak raz 
Jeżeli mówię o prawie miasta, niech mi wolno| pewien Anglik zauważył: „Macie na małej prze- 
będzie na poparcie tego przytoczyć, że przy wcie-|strzeni kilku mil kwadratowych takie bogactwo, 
loniu Krakowa ostatni ustęp patentu wcielającego | i kiegobyémy sobie u siebie życzyli; macie powie- 
krzmiał wyraźnie: dzieć: mär istne złoto, a nie możecie go nawet 
| „Miasto i jego okrąg wraz z 23 milami teryto-|jak gling do wyzyskania aluminium spieniężyć ;* — 
tyum, o którem mówił mój poprzednik, wcźmiejto parowie, ujrzycie wytłumaczonym interes mia- 
udział w wielkich dobrodziejstwach, jakich połą. |sta, jeżeli mu tak wiele na tem zsleży, aby mu 
czenie z wielką i potężną monarchią mieszkańcom dla wykształcenia w górnictwie zaprowadzono dla 
małego państwa dostarczyć moze“. Po tem co mój | metalurgii i górnictwa kurs w wyższej “s 
poprzednik powiedział będą Panowie łaskawi przy: |*lnej, albo w reorganizowanym instytucie tochni- 
znać, że o dobrodziejstwie tu rio ma mowy. Nie ezuym, w którychby ttodzi ludzie dalej rozwijać 
ma nam czego zazdrościć, a do litości Panowie! | się mogli dla pożytku ziemi ojczystej, Utalentowa- 
nie odwołuję się. Lecz 28 lat upłynęło odtąd, a ny mówca z tej strony (lewej) wys. Izby. którego 
% budżetu szkoły technicznej, z budżetu, który tyl- Jako specyalnego sprawozdawcę spraw wychowania 
ko 15,000 do 16,000 złr. wynosił, corocznie’ wy- | szanujemy i wysoko cenimy, podniósł jak potize- 
Kreálano, innemi słowy instytut techniczny w Kra-|bue są bursy dla biednej, niedostatniej młodzieży ; 
Kowie przeznaczono na wymarcie, a na tym budże. | bursy atoli są czysto krakowską instytucyą, wydały 
dle widzę jesżcze zawsze sumę — skoro mu dla] one ludzi i wydawać ich będą ciągle póki istnieją ; 
przedłużenia jego istnienia przeznaczonych jest na | lecz dla tego właśnie chciejcie mi wierzyć, że dla 
teraz 14,000 złr., sumę, o której wódług przysło- | studentów naszych, którzy w regule 54 biedni i bez 
wia powiedzieć można, że dla instytucji jest to za] zasobów, nie łatwą jest rzeczą iść na politechnikę 
mało, aby żyć, za wiele, aby umrzeć. do Lwowe. Wierzcie mi także ponowie! że jeżeli, 
Powołano się na rezolucye z zeszłego roku, a jak mój poprzednik powiódział, profesorowie lub 
nawet poprzednik mój wprost wniósł jej powtórze- | suplenci, lub jak ich mazywsją, tak są patryoty- 
nie. Muiemam, że w tej formie może nie będzie ani, iż mimo tak szczupłej, lub —jak deputowany 
potrzebną, gdyż o ile wiem, reorganizacya jest w | Rydzowski słusznie powiedział — tak nędznej płacy, 
toku. Niemniej jednak uważam rezolucyę o tyle ua swych posadach wytrwali, tem bardziej jeszcze 
vio za zbyteczną, o ile się z nią bezpośrednio łą. |studezei brakiem materyalaym do tego instytutu 
czy pytanie: co się ma teraz stać z reorganizacyg e przykuci, w którym odbywają "Báuki, gdy£ 245 
instytutu technioznego w Krakowie? mogą w ogóle udać sig gdzieindziej, a nie łatwo 
Panowie! jesteśmy zbyt skromni, aby przypu-|*, do 2 Jeżeli więc tak jest, winien starać 
sadzaé, że państwo — co już poprzednik mój wyra- - nadzor naukowy o utworzenie w — insty- 
zil, oprócz instytutu politechnicznego w Kraju, je- | "uf, d o przeobrażenie qi Pin wd dices 
czóze drugi instytut tam utrzyma. í nie, aby temu, co: przejęty jest chęcią wiedzy, lecz 


Chociaż mniemamy, że nie zeszliśmy do proste- srodkow) paienn jg mt Eryn E 
go powiatu Galinyi, chocia muszę położyć na to stręczyć możeliność kształcenia się w intynieryi, 


1874 ictwie i ictwi : i en, 
Sick, $6 redość — | ja ja dili — w Wys, budownictwie i górnictwie najprzód dla Krakowa 


y ; s : a potem dla zachodniej częściokrajn. Jakkolwiek 
Izbie była wielką, gdyśmy usłyszeli, że Kaigztwo pers cenig: w memi teen seh wyższą 
hakowinskie otrzymać ma uniwersytet, to przecież szkołę przemysłową, nie dałaby ona nam jédusk 
W. Księstwo krakowskie, któremu szozodrobliwo-| nawet w najskromniejszej mierze tego, co przez 
égig Korony Akademia umiejętności, a pieczolowi- 


. ` á : zmiesienie instytutn technicznego tracimy,” a co na- 
tością rządu szkoła sztuk pięknych dostała się W| wet w tych /trudnych stosunkach, o jakich była tu 
udziale, nie powinno być pozbawione tego insty- 


tutu technicznego, „gdzie garstka uczniów stała so nk. lo wia Of dere WA EO 


BT i SE plosg. 

WCS ap age zy A forro ie n Prośba moja do JEks. p. ministra oświecenia 
tyngensu bądź w oddziale sztuki, bądź w oddziale | vie ange p 3 
ińżynierów, których nie potrzebuje sig wstydzić i taae Brand e „ae iniesta; 2 proškg depu 


: ‘ol pe tacyi i w tem sig zawiera, aby techniczcemu 
pawołeć się mogę na to, Że przy wielu kolejach | instytutowi w Krakowie nadaną była crganizscya 
elewy ja SDA WA nc TOD ABE Tre taka, iżby w trzech oddziałach górnictwo, inżynie- 
zajmują posady i że dawniejsza szkoła sztuk pię- : - Y 
knych była częścią krakowskiego instytutu technicz- rya i budomágimo, były reprezentowanie 


p : rj icto Tą prośbą do JEks. kończę; mam tylko jeszcze 
ja Matejko nam dała malarza takiego jeniuszu, uczynić uwagą, żó rezolucya jako powtórzenie może 


; 24 "Marks d nie być przyjemną,iże atoli jako deputowany mia- 
„Nie można przeto szkole zarzucić, jeżeli, jak po- |stą Krakowa od owej prośby ani vg cal odstąpić 
wiedziano, położoną została na budżecie do wy- 


Z 1 10 Wy-|nie mogę. którą moi wyborcy i miasto w pono- 
marcia przeznaczonych i dogorywa, że stan jejjest|wnych petycyach do rządu i Hady państwa wyra- 
tak opłakanym; kazano jej dogorywać, a. słowa 


nym p zili, (Oklaski z prawicy.) 
patentu wcielającego od r. 1846, przez długich lat) Następnie odczytał prezes rezolucyę zeszłoroczną, 
28 nie stały się prawdą. 


która w osnowie przez hr. Mieroszowskiego 
A zatem Panowie! jeżeli mowa jest o reorgani- 


wniesionej, brzmi jak następuje: 
zacyi, którą rząd ma na myśli, to jako deputowa-| „Wys. Izbą zechca uchwalić: Ponownie wyraża 
nemu miasta Krakowa przyznącie mi, jeżeli. nie 


się 2yozenie, aby reorganizacja Iastytutu techvi- 
prawo, to interes przynajmniej, abym zapytał: ja- | cznego w Krakowie o ile możności przyspieszoną 
ką to ma być reorganizacya? O ile zasłonę roz: 


została, i aby przy tem powiodło się usunąć lo- 
praw uchylić można, zamierzoną jest organizacyą | kalne przeszkódy.* 

„wyżczój szkoły przemysłowej”. Podczas, gdy mis- | Minister wyznań i oświaty Dr Stremayr: In- 
sto. petycyg swą witym duchu zanosi, aby mu 


stytut techniczny w Krakowie znajduje się obecnie 
wprawdzie nie instytut politechniczny, lecz w szkole | w toku reorganizacyi. Już przed kilku; laty uzna- 


a. 


Część literacko - artystyczn 


ADAM MICKIEWICZ 


podczas 
PISANIA I .DRUKOWANIA PANA TADEUSZA 
LIST DO SYNA ADAMA 

przez 


J. B. Zaleskiego. 


(Dalszy ciąg). 


Podczas niesłychanej płodności literackiej jakiej 
doznał w Dreznie, Adam przetłumaczył był i Giaura 
z Bajroną, niemal całego. Po przyjeździe do Pary- 
Za tłumaczenie to razem z Korsarzem Odyńca, sprze- 
dał Aleksandrowi Jełowiokiemu. Nadchodził termin 
wyznaczony na druk,a tu brulion drezdeński gdzięś 
się zapodział, ani sposobu, aby go odszukać. Bad 
nie xad, ze szkodą Pana, Tadeusza, musiał zasiąść 
do tłumaczenia na nowo, z grzykrem uczuciem, Ze 
dawniejszy przekład był lepszym. Zmudna i nudna 
ta praca zabrała mu cały długi miesiąc ozasp 
Okrom tege, marcowe chłody i słoty nabawily go 


— A 


| 
| 


fluksyj dokuczliwych, że zaledwie kilkaset wierazy|nek i dla chłypnienia wiejskiego powietrza.“ Wie- 
«ógł dorzucić do Pena Tadeusza. Zmierził już był | działem doskonale o każdym przyroście Pana Tu- 
aobie swój Carrefour de l'Observatoire i nawet o-[deusza. Już róg myśliwski pana Wojskiego grał mi 
gród Luxamburski. Na szczęście Stefan Zan zna-|bez ustanku, w słuchu/i w sercu, i gwary braci 
lazł apartament na ulicy Saint-Nicolas d'Antin, dos szlachty zaściankowej poczynałem rozumieć. Księga 
obszerny, chociaż nad stajniami, który sig Adamo, | czwarta była już napisana a i piątej większa część. 
wi od razu spodobał. Istotnie poszezęściło mu się | Przyjaciele życzyli końca i całemu poematowi; bo 
w nowej siedzibie. Z wypogodzonym umysłem za- | Adam więdnął nam i sachł w gorączkowej pracy. 
siadł do umiłowanego i poblogosiswionego swego |Śród znojnego ze dnie. na dzień życia w Paryżu, 
arcydzieła, i natchnienie popłynęło mu wnet stru- | pod konieg czerwca Adam odebrał smutny list 
mieniściej. Wtedy to.pisał po sto i sto pięćdziesiąt 2 Drezna, że Stefan Garczyński źle jest va zdro- 
wierszy na dzień za jednym zamachem, które nam | wiu; i że już: wyruszył powoli ku Szwsjearyi. Ser- 
odczytywał wieczorsmi;) jeszcze »niezaschte na pa-|deczny druh chorego, postanowił natychmiastowy 
pierze: Podziwialiśmy ich świeżość, kras, barwę i] do niego wyjazd. Nazajutrz był już w drodzę. 
woń. rodzinną, Rozdobruchany Adam, zachęcał ry- | Z początku byliśmy tu pełni dobrej otuchy, że Ste- 
mujących awoich przyjaciół, aby przynosili luźce|fanowi się polepszy i 2e Adam owiany alpejskiem 
rapsody szlacheckie, które on wcieli do swej pd-|powietrzem orzeźwieje na siłach i choć po troszę, 
wieści na pamiątkę stosunków między nami na ale będzie mógł pisać dalej Pana Tadeusza, Do- 
emigracyi. Tymto- sposobem kilkadziesiąt wierszy |meyko (u, którego zostawił manuskrypt czterech 
Witwiokiego zostało sig, w opisie matecznika, w plę- | ksiąg pierwszych poematu, aby go Zan przepisał) 
cionych tak zgrabnie, że dziś zaledwie je kto roz- |częste od niego odbierał kartki. Kartki te nie były 
różnić zdoła. Zaczęły się skwary letnie. Wieszcz | wcale pocieszające. Stefan widocznie niknął, a i 
nasz pisał a pisa}, korzystając na razie z dobrego| Adam umartwiony jego cierpieniami i umęczon 
swego usposobienia do pracy. Rzadko wychodził |czuwaniem po nocach zaniechał całkiem pisania. 
teraz z domu, chyba wieczorami na przechadzkę ij Umyśliłem wtedy, za zgodą przyjaciół, wyjechać 
w odwiedziny do przyjaciół i znajomych paryskich. | ku pielęgnowaniu aaszych biedaków, Stefana, Ada- 
Kiedy niekiedy po wigkezem unużeniu się i wyczer-|ma i Pana Tadeusza. Uwiadomitem o tem Adama 
paniu, zabiegał na jeden dzień i drugi do mnieji czekałem na jego skinienio kiedy i kędy mam 
mieszkającego w Sörnes, jak mawiał „na wypodzy-|sig udać? bo przenosił się ze swoim chorym z miej- 


niuszu. W czasie odczytów, żyliśmy jak przemie- 
nieni; jak przeniesieni: cudownie dosPolaki między 
braci i siostry, tak w Panu Tadeuszu wszyatko jest 
żywe, swojskie; zapomnieliśmy bied i trosk po- 
wszednich tułactwa, zapomihshímy: piekgcych tę- 
aknot, poojczystych i porodzinnych. Unosilismy się 
chlubą Adama, i zarazeńń |dumą narodową, 28 oto 
Polska posiada swoją epopeję. Adam: zdążał pc- 
spiesznie ku końcowi, dorabiajge jednocześnie wstaw- 
ki do ksiąg poprzednich. Błogie "wieczory zimowe 
u Adama w roku-1833 nie zamierzchną: nigdy w 
pamięci przyjaciół» Nuciliśmy pieśni litewskie, biało- 
„ruskie, ukraińskie, w choromódiza wieszczem.: Adam 
opowiadał nani chętnie :ustępy(z dziejów śwej mło- 
dości, e Nowogródku; Wilnie iKownie, wyzywając 
nawzajem do poufnych zwierzeń, że każdego z nas 
znał niejako na wskróś. W uroczystszych godzi- 
nach, 2 lubością: rozprawiał o (tejemnicach zaziem- 
skiego życia, o świecie duchów i hierarchii ich, we- 
dle świętego! Dyonizegonateopagity, jednem słowem, 
do-subtelności mistycznych miał już od owego czs- 
su niepowściągniońą. skłonność. W codziennem o- 
bejściu się 2 nami był ña podziw dobrotliwy, słodki, 
rzewny,że poniewolnie Witwiekiemu i mnie przy- 
pominat sig dobroduszny Kazimierz Brodzinski 
umiał każdemu. umilić dolę iwygnańce, zażeguać 
boje i bole wewnętrzne, których nam nigdy nie 
brakło. Z tego okresu czasu Tadeuszowśkiego ileż 
osobiście zadłużyłem się Adamowi! Nosiłem ucisk 


sea na miejace. Listy się nasze skrzyżowały. Do- 
wiedziałem się z nowej kartki do Domeyki czy do 
Witwiokiego, „że obsdwaj są w Avignon, że dla 
Stefana mie masz aui odrobiny nadziei, ale napiera 
się na gwałt da Włoch i że on (Adam) jedzie na 
kilką dni do Marsylii dla uzyskania paszportów.* 
Puściłem się wiege z Paryża pedem i prosto do 
Marsylii. Otóż rozminęliśmy się w drodze — i po- 
tem długośmy. sig nawzajem szukali. Przygody tej 
podróży: opowiem: kiedyś indziej. Dość, żem odna 
lazł Adama w Lionie. Przechodząc około jakiegoś 
hotelu, zaoczyłem go w oknie z papierem w ręku. 
Po wejściu do pokoju, zastałem Adama codosło- 
wnie zacietrzewiokego nad Panem: Tadeuszem. Wie 
czorem tegoż samego dois, zdaje mi się ostatniego 
września 1833 r., puściliśmy: sig-w podróż ku Pa- 
ryżowi. Za powrotem, pojechał Adamt wprost z dy- 
lizansu [na dawniejsze mieszkanie przy Saint-Ni- 
colas-d'Antin, któreśmy dlań wcześnie zamówili. Na- 
zajutrz już się całkowicie w niem instalował. Od razu 
wpadł na trop swój, i cieszył się jak najbujniejszem 
natchnieniem. Pan Tadeusz wystąpił dopiero teraz 
w zarysach wyraźnych, architektoniki swej epioznej. 
Mistrz potężny opanował oałkiem swe narzędzia, ję- 
zyk, rytmy, rymy, jak roztopiony kruszec lały się 
w ogrormane tygle, 2e na skinienie czarodzieja posąg, 
dzwon lub działo wyskakiwały w mgnieniu- oka 
jak z pod ziemi. Roskoszowalismy wespół z Ada- 
mem, spożywając te nowalie poetyckiego jego ge- 


iem potrzebę tej reorganizaoyi i rozpocząłem od- | zwłaszcza ci, którzy pierwszą kłasą jeżdżą, nic nie 


nośne rokowania. Żałuję, 4e dotychczas rokowania 


to nie zostały ukończone, lecz przyczyna tego — |wiedliwia rząd za dozwolenie podwyższenia taryf 


mge to z całym spokojem wyznać, nie leży w mi- 
Misterstwie ońwiaty. 
Za strety pp. deputowanych z Galioyi, szoze-| 
góloiej raf ze strony miasta Krakowa i tych, któ 
way usiłują interesu jego strzedz, utrzymywano aż 
do ostatnich czasów, iż Galicya pewinna otrzymać 
«dwie akademie techniczna, jednę we Lwowie, dru- 
ga W Krakowie. Moje stanowisko w taj sprawie 
jest inne. Ja jestem zdania, że jadna akademia 
techniczna we Lwowie, z polakim językiem wykła- 
dowym zupełnie odpowiada potrzebom kraju. 

Sądzę, że pod względem uposażenia i pomno- 
żenia sił nauczycielskich i środków naukowych 
pod wzgledem dostarczenia lokalu i t.p. oszczę- 
dzać woale nie wypada, aby tę akademię posta- 
wić na wysokości tych zakładów, które jej za 
wzór służyć mają; bezwzględnie zaś byłoby nie 
właściwem, jeśli się ten cel chce osiągnąć, aby ei- 
ły rozdzielać i utrzymywać dwa takie zakłady, v 
których Żadnemu nie moZnaby dać w zupełności 
tego, co potrzebnem jest, aby zakład postawić na 
stonniu odpowiednim. 

Moje zapatrywania co do Instytutu technicznego 
w Krakowie było dotychczas takie, iżby utworzyć 
z niego wyższą szkołę przemysłową; zgoda w tej 
mierze co do zdania i zapatrywania, jakiego bro- 
nię, z żalem moim dotychczas nie nastąpiła. 

Sądzę zaś, że sprawa teraz o tyle dojrzała, że 
mam nadzieję, ik w przyszłym roku będą mógł 
przedłożyć wys. lzbie nową i stanowozg organiza- 
oye tego zakładu. (Oklaski). 

Rezoluoyg jak wiadomo, odesłano do wydziału, 
ną którego wniosek na posiedzeniu wieczornam tego 
samego dńia przez lzbę uchwaloną została. 


> —— 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ | 


Wieden 14 gradnis. 


(J. H.) Ukończono tedy dzisiaj obrady nad bu- 
diet:m, a jeżeli, o czem nie wątpić, Izba wyższa 
z równym pośpiechem weźmie się do dzieła, preli- 
minarz państwa na rok 1875 ukończony zostanie 
jeszcze przed świętami. We czwartek, jak się zdaje 
Izba ta rozpocznie obrady. Na początku posiedze- 
nią minister skarbu de Pretis przedłożył zam- 
koięcie rachunków za rok 1873. 

Do rozdziału 9 „Najwyższy trybunał państwa* 
zabiera głos 

Dep. Dr Prażak do polemiki przeciw wywo- 
dom sprawozdawcy na końcu rozprawy. Sprawo- 
zdawoa przytaczał cyfcy nie z budżetu, tylko z obra- 
chunku końcowege, co wielką czyni różnicę. 

Izba jednak bez dalszej dyskusyi przyjmuje po- 
zycye tego rozdziała według wniosków komisyi. 
Mówca w dłuższych wywodach cechuje politykę fi- 
nansową ministerstwa Beloredego, co powoduje pre- 
zesa do przywołania go do rzeczy, poczem zam- 
knięto dyskusyę. 

Sprawozdawca Dr Brestel odpowiada, iż na 
wywody poprzedniego mowcy tyle tylko odpowie, 
12 nie można miary polityki finansowej dwóch lat 
t. j. 1865 i 1866 przykładać do dalszych dziesięciu 
lat. Przy głosowaniu przyjęto pozycye komisyi. 

Dep. Seidel życzy sobie, aby minister spraw 
wewnętrznych jak najrychlej przedłożył projekt u- 
stawy o memoryałach cywilnych, na co deputowa- 
my br. Kabek jako przewodniczący dotyczącej ko- 
misyi odpowiada, iż takowa zajmowała się już tym 
przedmiotem, i że niedłogo w Izbie przedłoży 
wnioski. 

Rozprawa nad rozdziałem, „subwencye dla zakła- 
dów komunikacyjnych* wywołuje żywą dyskusyę. 
Zapisali się do głosu: Schwab, Zschok, Stendel, 
Klaicz i Lumbe. 

Dep. Schwab uskarża się, iż z dwóch kolei Bö- 
mische Westbahn i Süd-Norddeutsche Verbindungs- 
bahn (Pardubitserbahn) ministerstwo pozwoliło o- 
statniój na zmianę isryf kolejowych, co ma ten 
skutek, iż taryfa na kolei Pardubickiéj staje się o 
wiele wyższą niżeli według koncesyi udzielonój Böh- 
mische Węstbaha być powinna. 

Dep. Zschok mówi o niektórych niedostatkach 
na kalei Rudolfa. 

Dep. Steu del gani polityką rządu. Budują się | 
koleje w Dalmacyi, a t» kosztowne, bez naj- 
moisjszego celu. Mowca poddaje krytyce subwencye 
i taryfy pojedynczych kolei i wypowiada 2yoze- 
nia, aby k+léj północna zoiżyła swą taryfę. 

Dep. Lumbe sądzi, iż zanadto wiele koleje 
sub vencyonowane udzielają biletów gratisowych, i 
wnosi tój treści rezolucyę, którą odesłano do ko- 
misyi. Po przemówieniu kilku innych jeszcze mów- 
ców w sprawach mniój ważnych, zabiera głos jako 
sprawozdawca. 

Dap. Herbst zbija pojedynczo żądania poprze- 
duioh mówców. Oświadcza się przeci ak temu 
zasadniczo, aby zarządom kolei subwencycnowa- 
nych, lub takich, które mają niedobór, dozwolonem 
było zniżenie taryf osobowych. Na czyje konto 
jeżdżą tedy pasażerowie na takich kolejach? Przy 
subwencyonowanych kolejach na koszt podatkują- 
cych, przy gwarantowanych na koszt wierzycieli 
priorytetów (śmiech), Prawda, że niektórzy, a 


płacą, bo jeżdżą zadarmo (śmiech). Mówca usprn- 


kolei Süd-Norddeutsche Verbindu »gabahn. Kolej 


¿ta jus bardzo wiele rząd kosztowała, a daje na- 


dzieje że się opłaci. Natomiast energiexaie oświad- 
oza się przeciw fazyi kolei Süd-Nord-Verbindungs- 
baba (czyli Pardubitzbahn) z koleją bóhm. West- 
bahn. Odpowiadając Stendłowi, powiada, iż z pros 
gramu kolejowego wtenczas sig tylzo czegoś spo- 
dziewa, jeżeli tenże opierać się będzie va zazadzie 
iż tylko te koleje budować sią mają, które poży- 
teczne ag i tanim kosztem wybudowane być magą. 
Co się zaś tyczy pytania, czy rząd ma w winsuym 
zarządzie budować koleje czy nie, to inówca o- 
éwiadoza sig za budową kolei przez rząd, albo- 
wiem państwowy kredyt jeszcze wcale nie zachwia- 
ny, podczas gdy towarzystwa kolejowe takowego 
już nie mają. Mówca odpowiada w końcu ns 
szczegółowe punkta, poruszone przez poprzednich 
mówców, poczem przy głosowaniu pozycye roz- 
dzisłu ,subweneye* według woioskéw komisyi 
przyjęto. 

Do rozdziała „Subwencye pojedynczych fandu- 
szów indomnizacyjnych* dep. Desoh man wnosi 
wstawienie 227,000 zł”. Przemawia za tem dep. 
Hohenwarth, przeciw sprawozdawca Lienba- 
cher, w skutók czego Izba odrzuca wniosek. Po- 
ozem Izba przyjmuje wszystkie pozycye aż do roz 
działu „Zarsąd długu państwa“, do którego za- 
biera głos dep. Dr Kopp wnosząc rezolucye: 
wzywa się ministerstwo całe, aby przy ustanowie- 
viu ne AM ctm pozyoyj wydatne restrykoye przed- 
sigwziglo. Rezolucya przy głosowaniu żostaja ode 
slang do komisyi. Ostatni rozdział przyjęto bez 
dyzxusyi. i 1 = 

Izba przechodzi nareszcie d» obrod nad ustawą 
fiaansową na rok 1875, którą w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskusyi przyjmuje. 

Następne posiedzenie we środę. 


— — mm 
Warszawa 11 grudnia. 


Przedewszystkiom z przyjemnością przychodzi mi 
zaznaczyć ożywienie wśród prasy warszawskićj. 
Ruch powstał raz skutkiem fsktu przejścia Gazety 
Polskićj pod redakcyę mecenasa Leo szwsgra Kro- 
neaberga, powtore skutkiem memoryału o zapisie 
Staszycą ogłoszonego przez mecenasa, Wedemana. 
Ostatni ten fakt wywołał rozprawy po pismach 
bardzo wyczerpująco prowadzone, a opinia publi- 
czną zajęła się niemi w sposób poważny. 

Staszyc zapisał przed 50-laty fundusz złotych pols. 
200,000 „na zaprowadzenie domu zarobkowego w 
Warszawie lub zaprowadzenie przynajmuiéj sal za- 
robkowych przy jakim w Warszawie instytucie lub 
np. sala ubogich, wybór onego i stosowne do tego 
urządzenia, pisze dalej testator, zostawiam rządo- 
wi, z tym przecież warunkism i uproszeniem* itd. 
W owych zaś warunkach Staszyo objaścia szoze- 
góly i zasady, na jakich ma być urządzona przy- 
szła instytucya, Mimo tak jasnego wypowiedzenia 
wola zapisodawcy nie została detychezas spełnioną, 
fundusz. tymczasem. wzrósł w bankn polskim do 
wysokości miliona złotych. Obecnie poruszono zno- 
wu sprawg zapisu, a mecenas Wedeman zajął sig 
wygotowaniem odpowiedniego memoryalu. W pra- 
cy tój nader powierzchownéj, p. W. usiłuje ziścić 
adwokacką strategę, dowodzić, że Staszyc miał na 
myśli szkoły rzemieślnicze. Myśl ta pozornie pra- 
wia wszystkim się podobała, a jednak memoryał 
zawiera wiele bardzo punktów, na która niepodo- 
bna się zgodzić. Zachodzi przedewszyatkiem pyta- 
nie, czy mamy uszanować ostatnią wolę Staszyce. 
Otóż nie może tu być żadnój wątpliwości, a więc 
i cale sofizmatyczne dowodzenia p. W. na nic sig 
juz nie przydadzą. Pomijamy kilkanaście miejsc 
memoryału, w których mecenas staja w sprzeczno- 
ści sam ze sobą, pomijamy też miejsca, w których 
z uprzejmością wiernopoddańczą mówi o konieczno- 
ści poznania się z Rosyą, zbratania się z nią (I); 
zobopólnego zapomnienia uraz i niechęci (!), nie mo- 
gę wszakże pominąć najważniejszej strony memo- 
ryału to jest zaświadczenia, iż decyzya zależy od 
rządu, bo ten jest wykonawcą testamentu. Na do- 
wód p. W. przytacza ustęp testamentu, który i ja 
dosłownie powyżój zamieściłem. Otóż loika powia- 
da, że słowa Staszyca „onego wybór“ itd. sto- 
sują się jedynie do wyboru instytutu lub szpitala 
ubogich, przy którym instytucyg fandowang ma 8/9 
urządzić, alo bynajmnićj nie pozwala rządowi do- 
wolnie wybierać, jaką mianowicia instytucyg należa- 
loby założyć. P. Wedeman naiwnie zwraca sig do 
rządu, by poparł wnioski memoryśłu. 

Publiczność uwiedziona szerokim wyrażeniem: 
„Szkoła Rzemiosł“ z początku stauęła po stronie 
memoryalu, dziś wszakże po kilku actykul ch zbi- 
jajgoych twierdzenie p. W. większość ludzi inteli- 
gentnych oceniła już dokładnićj położenie sprawy 
i nie daje się uwieść nscigganym twierdzeniom. 
Przypuściwszy zresztą, 2e Btaszyc zostawił sumę 
bez wyre z nego jéj przeznaczenia i to jeszcze była- 
by wątpliwość, czy Szkoła Rzemiosł jest istotnie 
najpraktyczniejszą instytucyą. Naivni zapominają, 
że „Szkola“ zostaje pod zarządem okręgu nauko- 
wego i ministoryum oświeceria, najbardziój w té) 
chwili zajętych sprawą rusyfikacyi Polski. Fundu- 
sze Staszyca dostawszy się raz w otchłań, przepa- 
dłyby bezpowrotnie, tak jak przepadają corocznie 


w sercu, boleśny jak zastrzat: Haeret lateri laeta- 
lis arundo“. Otóż zablizoil tę ranę moją czułością 
brata i pieszozotami siostry. Łzę zonlowang wtedy, 
po dziś dzień, odwdzięczam łzami przed Bogiem 
za jego duszę. 

W połowie lutego 1834 r., wieczór pod szarą 
godzinę, kiedyśmy się już zebrali byli przy ulicy 
Saint-Nicolas i po cichu gwarzyli, widząc gospo- 
darza w drugim pokoju przy kominku „szparko 
machającego piórem po papierze...“ powstał od 
stolika Adam z rozpromieniong twarzą i zawołał 
ku nam: „chwała Bogu! oto w tej chwili podpisa- 
łem pod Panem Tadeuszem wielkie finis“. Rado- 
śnie za nim powtórzyliśmy: „chwała Bogu!* i wy- 
krzyknęliśmy trzykrotny: vivat! z oklaskami qrzy 
winszowaniach i uściskach jak najserdeczniejszych.- 
Nazajutrz staropolskim obyczajem wysłuchaliśmy 
najpierwej mszy swiętej w kościele Saint-Louis-d An- 
tin, a po mszy zaprosiliśmy go na obiad do Palais- 
Royal. Uczta była niewystawna, ale dostatnia i z 
gostemi toastami w cześć i Adamowi i jego nowo- 
narodzonemu iofantowi. Godowaliśmy jeszcze i w 
dniu następnym, równie skromnie i po emigrancku. 
Po tych uoztach zażądał Adam, abyśmy wcześniej 
do niego przychodzili, „odbędzie się bowiem je- 
szcze jedna ceremonia, to jest imienin i chrzcin 
Pana Tadeussa“. Tak nazywał autor niezbędne po- 
prawki w poemacie. W pierwotnym tekście stały 


CZAS z Środy 16 Grudnia 1874. 


— a —— e eisen, 
rozmaite zapisy na cele oświaty, których më wydziału budżetowego uchwaliła wys. Izba, mi Obrona zerzucila mi, iż wszystko robiłem, aby hr. 


„ie pochwala. Wszak jeszcze w ciągu roku biezg: | petycye te odstąpić rządówi do wyczerpującego | Arnimowi zaszkodzić, Gdybym tego chciał, to juź 
cego uniwersytet warszawski, otrzymawszy z zapisu | zbadania i o ile tylko inożaa uwzględnienia, w toku procesu mógłbym był przytoczyć fakta hos 
ép. Chojnackiego sumę ror. 10,000 na coroczhy z| Przedłożone dziś petycye pcdpisuts prawie cate wyjawienis mego nazwiska. Jeśli kto mógłby się u- 
procentów konkurs na dzieła polskie dla wies ian, | uiższe grecko-katolichie duobowiefstwo w Galiopi, | skarżać, to chyba książe Bismark. ` ` . 
uznał sig niekompetentnym. Niekompetencya leżała 1 wszystkie zawierają te same skargi ra ptzykre| Dr. Dockhorn. Proszę polecić świadkowi, aby 
zresztą W urządzeniu konkursów, do zabrania bo-|a poniekąd pożałowania godoe ich położenie. dał wyjaśnienia co do rzeczy, względem której tu 
wiem zumy i to bezpowrotnie uniwersytet czuł sie] Kongrua wysosi według spstemizowavia przapro- | wezwany został, ` ` | 
najzupełaiój zompetentym. Z) szkołą rzeriosl sta- wadzonego jeszcze za cesarza Józefa II, dia pro- Prezes: Pomijając ten list, 
łoby się toż samo, Doprawdy lepiejby już pozo-|boszcza 315 złe., dla wikar go lub kooperetora kes inne korespondencje? ` : e 
stawić do lepszój przysżłości dzisiejszy milion Sta-|157 zł. 50 c. Przy obliczaniu tych Flac odtrąca Świadek: Z rozmaitemi osobami, ale żadnej 
szyca, niż zińarnować w jednój prawie chwili to, sig jura stolae i stały dochód z użytkowania grua-| nie pros. dem, aby listy pokazywa'y. Bjé może, i2 
o9 przez pół wieku uzbierało się tu, tak, że pozostająca dichownemu płaca w go- | wyraziłem się, 26 i» mi jest obojgtae, czy listy bę- 
Drugi powód ruchu wśród prasy jest artykuł|tówce jest częstokreć bardzo mała. Z spominać|dą pekszare Bismarkowi, czy nie. Pr ychodziły 
wstępny niby credo umieszczony w Gazecie Polskićj| przytem nie trzeba, że duchowni grecko-katoliccy | * nich ustępy, w których nie chwaliłem postępo- 
w pierwszym numerze wyszłym zpod nowój redsk- sg Żonaci, 2e zawiorajg małżeństwa przed przyję- | wania Arnima. | j : ‘ 
cyi mecenasa Leo. Nie będę powtarzat treści, po-|ciem święceń, a więc po większej części jeszcze Prezes odbiera przysięgę od swiadb a i oglasz> 
wiem tylko, ża wszyscy jednomyślnie są oburzeni |w bardzo młodym wieku, że o utrzymanie rodziny postępowanie dowodowe za skończon. — `. 
przeciw téj tyradzie, naśladującój artykuły urzędo- |starać się muszą przedewazystkiem i po większej| O dalszym przebiegu posiedzenia poniedziełko- 
wego Dziennika Warszawskiego a skierowanój nie | części kooperatorowie, którzy sami nie meją z czo- | wego otrzymaliśmy następujące. depesze : 
wiadomo przeciw komu i z jakiego powodu. Na- go żyć. Tylko tej okoliczności, 4e duchowni bez Berlin 15 grudnia. 
turalnie nikt polemiki nie będzie prowadził, bo zu kosztów ze strony rodziców alumnów kształcą 1 ger 
samą chęć mógłby się przejechać do cytadeli albo | sig w seminaryach, przypisać należy, 2e jeszcze Po blizko trzy godziny trwającej mowie proku- 
i daléj, ale właście milozenie dotychczasowe całój | tak wielu młodych ludzi, szczególniej synów księży ratora, w której tenże podniósł przedewszystkiem 
prasy o Gazecie Polskiej vajwięcój jój szkodzi. P. |ruskich, poświęca się temu zawodowi. okoliczności obciążające, wypływające z stanowiska 
W obec takiego stanu rzeczy nie da się zaprze |oskarżonego i z wielkiego i doniosłego znaczenia 


Leo chce nas gwałtem zaznajomić z Rosyą i w : d 
tym celu o nićj tylko samój daje wiadomości w po- |czyć, 2e smutne jest położenie niższego dücho- |nsuciętych dokumentów, wnosi prokurator ukaranie 
czątkowych numerach. W rubryce wiadomości kra- wiefistwa grecko-katolickiego, gdyż paroch gorzej | Arnima więzieniem 2 ½ rocznem, nie żąda jednak 
jowych li tylko artykuły czerpane z gazet peters- jest uposazony niż wcźoy najniższej kategoryi, a |orzeczenia utraty praw honorowych i oywiloyoh H 
burskich. Dodajmy, że artykuł o którym mowa, jesli sig zważy, ża właśnie ten kler odzua- ponieważ nie chca twierdzić, żeby Arnim doy uścił 
nia ma racyi bytü, mówi bowiem o nadmiarze u-|cz8 sig wiernością dla państwa i usta-|się czynu z chęci zysku. 

działu uczucia w sprawach naszych publicznych, o|wy, że państwo żywy powinno mieć 
marzeniach, o braku pożytywności celów i środków interes w utrzymywaniu tego rodzaju 
ito. kiedy właśnie młode nasze pokolenie wpadło|żywiołów, że staraniem rządu być powinno, 
w usposobienia reakcyjno-ekonomiczno-materyali- 


czy Pan prowadzi- 


Berlin 15 grudnia, 


Wczoraj na wieczornem posiedzeniu pracmarial 
aby wykształcenie w tym stanie nie zmniejszało | obrońca prof. Holtzendorff; udawadaiat on, 20 
2 eie, 00 oczywiście staóby się musiało, gdyby tro: |aawet gdyby całe oskarżenie w zupełności meż a 
wszy Gazetę Polską jój zasłużonym lo-|ska o byt materyalny gnębiła wszelką dążność | przyznać, 

gam donieść o pewnych zmianach el duchowną, — Wydział budżetowy przeto nie może|nien Anim być uwolnionym. Twierdzi daléj, że 
h wydawnictwach peryodycznych. |uchylić się od przekonania, że konieczmem być | pojęcie dokumentu nie da się zastosować do p'sm 
eñé jego własności przeszła w tych | powinno staraniem rządu, aby petentom dostar- | kwestyonowanych; iż Arnim mało ma poczucia do 
8 p. Kazimierza Zalewskiego autora |czyć dochodu odpowiedniego ich urzędowi i sta | porządku, lecz człowieka genialnego nie można sta- 
granój tu przed kilku dniami i ostro skrytykowanój | nowisku. wiać na 1ówni z registratorem, zresztą Araim zn: j. 
&omedyi „z Postępem.* Pan Z. zasilił Wiek prze- Oczywiście zważać trzeba w tej kwesty na|dował się wobec Bismarka w pewngo rodzaju obro- 
dewszystkiem pieniędzmi, dał bowiem coś około nie konieczrój swojego honoru. 

15,000 rubli, QUE ZS IE ES I BACA 
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Fryzego spółyracownika paru tutejszych pism ij wniósł jak najrychlej przedłożenie ustawy do kon- 
właścicieli drukarń. Przyszłość niedaleka pokaże | stytucyjnego traktowania. 

o ile wszystkie ta zmiany w lonis wydawniczo-re- Wiedeń 4 grudnia 1874. 

dakcyjnem wyjdą na dobr- piemom. To pewna, ze | Dr Herbst przewodniczący. Dr Radler sprawozdawca. 
zmiany w Mj tee dziejg sig zawsze z uszczerb- 

tiem dla kogoś, liczba bowiem piszących zarówno 
jak i czytających prawie jest stałą. O ile przybę- 
dzie czytelników lub spółpracowników jednemu pi- 


s crganicznema Światu. 

Niemcy. jednak rozjaśnić nam mógł kwestyę „życia i śmierci V; 
D lubo prelegent wykluczając to coś, czemu przypisywane 

scu, o tyle ubędzie ich drugiemu. (Sprawa Arnima). dar irá i konieczność Śmierci, sprowadził wszystrig 

Z wiadomości znaczenia politycznego mogę wam| Posiedzenie poniedziałkowe zaczęło się o godz. te pytania do wymoczków, które według niego sg pień” 
donieść, te Rae udał się do Petersburga wj10sj rano. Zagait je przewodniczący oświadcze- | wowzorem każdego organizmu zwierzęcego, A wigo i 
niedzielę i nb wraca aż po Nowym rokn rosyj-|niem, że rząd francuski odpowiedział na zapyta- | człowieka i organizacyi społecznej, Nie wiele zaś tak23_ 
skim, więc tie 'prędzój jak za 5 lub 6 tygodni. | aie, iż odczytane na pierwazem posiedzeniu parz- |objaśniły przykłady o wyleganiu sig kurcząt z jaj i t. p. 
Powiózł on kilka projektów, a między temi szkic į grafy Code pénal jeszcze dziś obowiązują. Zgoła odozyt obracał się w sferze fizyologii zwierzęcej, któ» 
kanelizacyi Warszawy; głównym jednak celem po-] Przed przes!uchaniem radoy ambasady Hol-|ra niewystarcza do rozwiązania kwestyi życia i Śmierci, 
dróży są spriwy unickie i przeprowadzenie wojny|steina oświadcza obrońca Dr Dockhorn, 28 w| — Wenta na korzyść ubogich pod opieką dam To» 
z ministrem spraw wewnętrznych Timaszewem osgo- |sprawozdaninca o procesia powiedziauo, jakoby |warzystwa św. Wincentego a Paulo rozpoczyna się we 
bistym wrogiem Kotzebuego. Wiadomości o ustą- twierdził, że hr. Holstein posłany został do Pary-|czwartek i trwać będzie przez trzy dni. W sobotę wie: 
pieniu ministra oświaty Tołstoja i wejście na jego za, shy pilnować hr. Arnima. Nie pamiętam, czy | czorem zakończy się loteryg. di 
miejsce dyreitora prasy Louginowa wkrótce sig|t» powiedziałem, ale zaprzeczać nie chcę. W ba-|  Podjęły się sprzedaży: pp. hr. Teresa z książąt Sul- 
mają urzeczywistnić. Zapewniano moie też, że br. [2dym razie polegało to na błędnych informacyach. | kowskich Wodzicka i hr. Felicya z Wołowskich Laso- 
Szuwałowa powołano do Peteraburga dia objęcia | ` Oskarżony wyjaśnia tę rzecz w tea sposób: He. |cka, przedmiotów z magazynu p. Szukiewicza; Walerya 
posady prezem ministrów. Ostatnie wypadki w Pe- | Holstein wysłał potajemnie raport urzędowy do|z hr. Dessewifyi księżna Windischgrätz i Anna z br. 
teraburgu miały byó powodem tój niespodziewanój | ministerstwa spraw zagranicznych; potem przyznał | Mycielskich Lisicka, zabawek dla dzieci; Karolina z ks, 
nomiuacyi. W miniateryum sami teraz żandarmi. [sig do tego przed hr. Arnimem i przyobiecał, że | Jabłońowskich hr. Hussarzewska, Juliuszowa Kossskowa, 

T tego więcej nie zróbi. Celina z hr. Wodzickich hr. Potocka i Ludwika 2 
| Świadek hr. Holstein zeznaje, 26 niemial od vi- Platerów hr. Borchowa, robót ręcznych i haftów; Prakeeds 
Minister roloiotws mianował archiwaryusza przy | kogo polecenia, aby strzegł w Paryżu hr. Arsima. | Korzoniowska, książki z księgarni p. Nowoleckiego i 
katsstralnem archiwum map w Czerniowcach, E-|Spostrzegt różnicę między zapatrywaniem br. Ar-|fotografe 2 pracowni p. Rzewuskiego ; inne osoby sprze: 
dwarda Meyerburga dyrektorem katastralnego | nima i ks. Bismarka co do formy rządu we Fran- |dawać będą kwiaty, drzewka na Boże Narodzenie, 0- 
archiwum mab we Lwowie. cyi; często nawet spierał się o to z hr. Arnimem, |dzież dla ubogich i obrazki z handlu p. Benedorffa. Przy 

j który jednak o%stawał przy swem zapatcywaniu. | bufecie pp. Iza z hr. Borchów hr. Orłowska, Anna 2 

b Rozpatrzywszy się w sytuacyi świadek spostrzegł. | książąt Lubomirskich hr. Eubieñska i Marya z Szemio- 

Gazeta lweweka donosi, że radca namiestnictwa ze jeżeli tak dalej pójdzie, musi wkrótce powstać |tów księżna Drucka Lubecka. Prezesowa Towarzystwa 
i starosta w Stanisławowie Narcyz Pajączko-|kwostya, kto ms kierować polityką państwa, Bis- Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka nie mając o- 
wski przeniesiony został w stały stan spoczynku |mark czy Arnim. Kiedy świadek udał sig za ur-|sobnego stolika, będzia przez wszystkie trzy dni przy]: 

" lopem do Berlina, wrażenia swego udzielił ctwar-| mowała odwiedzających. n 
cie Bismarkowi i nie tail tego przed Arnimem|  — W Dobryszycach, majątku p. Augusta Czarnieckier 

Wieden 14 grudnia. W swoim czasie przy-|povróciwszy do Paryża. Od prździernika aż do] go o dobrą milę od Piotrkowa, odksyto groby staroży- 
dzieliła Izba deputowanych w Radzie państwa Wy-| maja mówił tylko raz z Arnimem. Landsberg po-] tne pod mogiłką. Właściciel ogłosił wynik poszukiwań 
działowi budżetowemu do zdania sprawy petycye | wiedział mu raz, iż przychodzi do Arnima, który swoich, a Dr Pawiński, profesor uniwersytetu warszaw- 
o podwyższekie kongruy grecko katolickiego ducho- | mu mówił, iż Bismark chce wojny, on jednak (Ar- skiego, zjechawszy na miejsce, opisał grobowisko i ry; 
wieństwa w Galicyi z dziekonatów: Sadowa, Snia- nim) uważa ją za nieszczęście. Według zdania |sunki i umieścił w Tygodniku Tllustrowaaym warszaw- 
tyn Żukotyą Lisko, Ssnok, Lubaczów, Olchów, | Laudsberga łatwoby się to stać mogło, żeby dzien- |skim, Sg tam groby ułożone z rözuych połłużnych ka- 
Mościska, Krosno, (Biccza, Kudryńce, Biecz, Du- |niki niemieckie rozgłosiły wiadomość, że Bismark |mieni nakrytych większemi kamieniami płaskiemi a 
kla, Kulików, Mokrzany, Warg2), Kołomyja, Uście, |chce wojny. Z tego powodu napisałem do kogoś, w nich gliniane urny z popiolami. Urny te 19 niskie, 
(Baligród, Betz, Oleszyce, Potelicz, Rawa ruska, | którego nazwiska nie chcę wspomnieć, list, eby go] pekate, jedna z nich mniejsza z uszkiem, naktyte po- 
Zatwarnice), Jaworów, Stary Sambor, Karlików, | pokazał Bismarkowi. W liście tym było napisane, krywami. 3 
Jaśliska, Bilchów, Zbaraż, Złoczów, Nadworna, |że Francuzi niepokoją sig, że prasa francuska pod-| — W Warszawie umarł 7 b.m. znany i uzdolaiony 
Zaleszozyki, Horosans, Uście, Kossów, Zurawno, | burza, Frarcuzi jednak nie chcą wojny, przystaną | rzeźbiarz Parys Filippi, Krakowianin, przeżywszy 39 
Perehifsko, Buczacz, Szyszkowce i Horodenka. więc na żądaria Niemiec. Niepokoją się, bn żą- |lat wieku. We środę rano 16 b. m. odbędzie się w Kra- 

O petycyach tych wygotował wydział budżetowy | davia ciągle przychodzą powoli. Hr. Arnim zaczy- |kowie żałobne nabożeństwo za duszę jego w kościela 
następujące sprawozdanie : na się już guiawać. Jeżeli książę Bismark żąda 00. Krmelitów na Piasku. 

Już w r. 1873 wnissiozą została wielka ilość | wojny, to z pewnością wie dla czego. — Lwów 14 grudnia. 
petycyj podóbnej treści i z tą samą końcową pro-] List ten musiano przedłożyć Bismarkowi, bo] (E.) Rozlepione dziś plakaty, zapowiadające poja- 
śbą o polepszenie materyalnego położenia niższego | niezadługo pojawiły się żądania zebrane treściwie |wienie się nowego codziennego dziennika politycznego 
duchowieństwa grecko-katolickiego, a na wniosek|w Norddeutsche Allg. Zig. pod tytułem Ojczyzna, sprawiły tu pewne wien, 


l 


imiona własne, rodowe osób i przeróżnych miejsco- 
wości na Litwie, które należało koniecznie prze- 
chrzció, to jest zastąpić wymyślonemi. Oczywiście, 
na pierwszem zaraz posiedzeniu, nawymyślaliśmy 
bez liku dziwnych imionisk, które Adam rozgstun- 
kowywał i przyjmował je lub odrzucał. Nejpożyte- 
ozniej mu, w tej rzeczy, służył? Domeyko, który 
jako Litwin, i spółpowiet ik Pana Tadeusza do- 
skonale znał ojczyste strony. Przy tej sposobncévi, 
Adam wymsgał także od nas, zaklinając va przy- 
jaźń, abyśmy póki czas jest po temu, wskazywali 
mu do sprostowania i ważniejsze błędy, bądź to w 
duchu, bądź w treści, bądź w formie, bądź to na 
koniec w słowach i wyrażeniach czemkolwiek grze- 
szących. Wymawialiśmy się w tej mierze i targo- 
wali z nieudanym sromem, ale w końcu musieliśmy 
uledz jego niezłomnej woli. Adam z piórem w ręku 
sam czytał Pana Tadeusza, księgę po księdze, a 
kiedy uczuwał zmęczenie, odsuwał rgkopism ku 
Witwickiemu albo ku mnie do czytania. Z początku 
branie inicyatywy tej cenzorskiej szło twardo; ten 
to ów bąkał jednak uwagi, które Adam po krótkim 
oamyśle, uznawał za niesłuszce lub też słuszne i 
natychmiast własnoręcznie mazał lub podkreślał 
do poprawki: a czynił to z nieccenioną skromno- 
ścią i nawet z pokorą. Nieraz w czasie czytania, wyr- 
wał mi rękopism i przekreślał piękne wiersze bezlito- 
śnie, Wypraszaliśmy je jak najwymowniej od śmierci. 


= | 
Adam zbywał nas dowcipnem lub głębokiem słów- 


bardziej nie mazał Witwicki, który Adama zwal|o Potockich przekreślił Adam na czyjąś uwagę, że 
kiem: „wiersz umorzony jak ziarno pszenicy, rozrodzi |zawżdy „Napoleonem poetów“ w znaczeniu wyższo | nie tylko Alfred i Artur, ale Adam i Włodzimierz 
sig tem bujniej i t. d.“ Najwięcej takich wykreśleń sci jego po nad spólezesaymi kolegami, *) Ustępik |z imionami szlacheckiemi formowali. wtedy pułki 
było przy Telimenio. Stefan Witwicki bił ostro na ts. polskie; (dodał przytem, przekreślając : „Prawda, 
panią. Adam potakiwał mu, czując sam ślizkie strony | ) Twierdzenie w nekrologu Januszkiewicza „o kró- | z takich ludzi, co pułki stawieli dla ojczyzny, nie 
jej roli; to też przeciw zgorszeniu, jakie dawał, | lewskiej obojętności Adama dla swoich skarbów; nie ma | godzi się żertować.* Tyle tylko więc vaszego, Sto- 
słabo sig bronił; utrzymywał jeno ciągle, że mujinnego gruntu pod sobą, tak samo jak i twierdzenie, że|fanowego i mojego jest w Panu Tadeuszu, Że po 
Telimens była arcy potrzebną dla kontrastu i dla| „Witwicki korzystał z tej obojętności. Wielki Adam zmienieniu imion szlachty i nazwisk miejscowości, 
przeróżnych kombinacyj poematu. Zgodził się na| „nad wszystkie na świecie wolności najwyżej cenił wol- | kiedy kulała gdzieniegdzie miara wierazów, Adsm 
końcu pa wyrzucenie wielu jej tyrad, zmazal o}nos¢ ducha i szanował ją w sobie i w drogich.“ Wia- dla ulzenia sobie żmudy i nudy, polecił nam aby- 
świecy w kominku, a historyę klucza i następstw, |sne to jego wyrażenie mam w liście pisanym do mnie|śmy ją wyprostowali w całym poemacie. Watyig 
zaczernił palcom umoczonym w atramencin, 2e|i dotąd nie drukowanym. Otóż mazanie wierszy i po- |jednak, aby przy pilnem dozorowaniu przez autora 
wątpię, aby ją dzić jaki estetyk zdołał przeczytać. | prawki stylu w swoich poezyach uważałby Adam za ostatniej korekty ostały się i te niewinne nasze 
Long z przyjaciół czynił innego rodzaju zarzuty, |gwałt przeciw tej wolności ducha. Nigdy, przenigdy nie poprawki. 

przy mowach Buchmana i przy swarach szlachty | scierpiałby takiego gwałtu na sobie, choóby nawet i od 
zaściankowej, że zniżają nieco nastrój poważnej | miłego mu Witwickiego, jak nigdy, przenigdy nie dopu- 
epopei. Adam podkreślił naznaczone przez niego |ścił go się i sam na poezyach Garczyńskiege, ani na e 
wiersze, mle dodał: „Hg! wiem ja, mój drogi, cze- innych. Adam znał doskonale swoją wartość i czuł za- | przesrogich savkań Guatawa w Dziadach na kobiety i 
go ty chcesz, ale nie tylko w tych tu miejscach, | razem godność osobistą. Pamiętam wybuchy jego gnie- na zastąpienie ich kilkoma wyrazami cndzemi ; ale po- 
co wskazałeś, ale i w całym poemacie potrzebaby |wu na Józefa Korzeniowskiego, że śmiał mazaé i po. zwolił to uczynić druhowi młodości, mentorowi ulubio- 
podnieść nastrój o jakie półtonu. To ra prędce |prawiać wiersze Kazimierza Brodzińskiego. I o taki|nemu i rozdobruchany samą już dziwnością poetycką 
nie da się zrobić, klamka już zapadła. Po dziś| gwałt przeciw wolności ducha, o „katowanie i pastwie- jego poprawki. Wiersz: „kobieto, puchu marny, ty wie- 
dzień huczy mi w uszach wasz Taranne. Poprawię sie nad Panem Tadeuszem“ odważono się oskarżyć i | trzna istoto!“ dodał dziewiczej pamięci, a takoż i mój 
sig da Bóg w innej powieści, bodaj w synie Pama |z obelgami człowieka niewinnego i którego imie zapi- | mentor w Humaniu, Józef Jeżowski. J. B. Z. 
Tadeusza, à najprawdopodobniej w dalszych czę |sane jest w księgach żywota! Potwarz ta na starego me- 

ściach Dziadów.* Koniec. kcńców, aden 2 nas go przyjaciela boli mnie wskroś duszy. 

nie mazał w Panu Tadeuszu, „pomimo królewskiej| Jeden raz tylko w życiu, Władysławie, i to za młodu, 

obojętsości autora dla swych skarbów“, a temfojciec twój pozwolił na wymazaniz kilkunastu wierszy 


( Dokończenie nastąpi). 


ło i tak zo stanowiska prawnego po: 


deere 


; ; Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wy 


Miejscowa w Krakowie 

Pocztą w państwie Austryackiem 

do Niemiec i Włoch 

„ Francyi i Anglii 

„ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


” 
” 
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. pieniężne na, prenumeratg i ogloszenia (inseraty) uprasza sig na 
Kewie. — Lasty reklamacyjne niezapteczgtowane niepodlegaja 0] 
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Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia 


mosis 
| na kwartał |na 2 miesiące| na, 1 miesiąc 
ur. 5 złr. 4 zb. 2 
| » 0 5 | 2:50 
3 
| m 
| » 4 
w miesiącu. — Listy z pienigdzmi i prdekazy 
dsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 
lacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie 


przyjmuje sig. — Mekopisma nadsylane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone, 


EE 
$ ee 


== 


SSS == ET 


Przedpłata na ,OZAS" 
od dnia 1 Styeznia 1875 r. 
w Mrakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące ną 1 miesiąc 
ar. 10 ur, 5 | ubr. 4 zh. 8. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: 
oa pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
vir. 19 — gr @ zr 5 — br, 930. 
Uprasza „Big o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
ennie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata „liczy. się: tylko od pierwszego 
do estatniego dnia w miesiącu. pl re 
DU Prenumeráte najdogódniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. T 
NI Cena „Ozasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytuls 
każdego. numeru. 


AR 


Mrakow 1? grudnia. 


Podczas dalszych rozpraw nad rezolucyą 
odnoszącą się do Rady szkolnej krajowej ga- 
licyjskiej, przemawiali jeszcze w d. 11 b. m. 
deputowani Dr Dunajewski i p. Gnie- 
wosz. -Mowy ich podajemy również według 
zapisków stenograficznych : 


Dep. Dr Dunajewski: Zabierając głos jako 
mówca jeneralny przeciw rezolucyi. proponowanej 
przez wydział skarbowy spełniam osobiście) nie- 
zbyt miły obowiązek, albowiem mimowoli popa- 
diem w kolizyę pomiędzy instytucyą, którą uws- 
Zam za dobrą, stałą i prawnie uzasadnioną, a pe- 
wnyia esprit de corps, tem uczuciem wyrabiającem 
się przez wspólną pracę, długi „ozas: prowadzorą 
w ściślejszym kole, jakiem jest wydział, Gdy je 
dnak wysoka Izba, zapewne przyzna, że wzgląd 
osobisty musi ustąpić wobec przekonania i poczu- 
cia obowiązku, nie może mi waigé za.złe i szano 
wny wy dział skarbowy, że zabieram głos przeciw 
jego. uchwale. 


ODS 


 O10$0 literaoko - artyśtyczną, 


ADAM MICKIEWICZ 


podozas 


PISANIA 1 DRUKOWANIA PANA TADEUSZA 


LIST DO SYNA ADAMA 


przez 
J. B. Zaleskiego. 


(Dokończenie). 


Po tej ostatniej Operátyi, rzec można estetycznej, 
dopełnionej na Panu Tadeuszu przez sámegod au- 
tora, rękopism leżał na stole gotowy do druku; 
dam w przeczucia wieszezem, Ze mu Bóg pomóże 
skończyć szczęśliwie poemat, z dawien dawna u- 
patrzył był i zamówił dlań nakładcę. Aleksander 
Jelowicki , podówczas poseł hajsyński na sójm, 
"podjął sig od razu wydania. *) A więc nie Janu- 


*) Świeżo” rozmawiałem 2 księdzem Aleksandrem Je- 


łowickim o Dann Tadeuszu. Na wiele miesięcy przed | 


dla odpoczynku naprężonego umysłu, dla dania 
większej elastyczności siłom umysłowym do wię- 
kszego rozpędu. 

Zdarza się to zwykle wówczas, kiedy pewnym 
parlamentarnym lub po za parlamentem działają- 
cym wpływom uda sig podbudzić Rusinów prze- 
ciw Polakom. i 
. Pojmuję strong paycholo iczną tej przyjemhosc 
i tej zabawki w sporze, który ostatecznie jest do- 
mowym i gdyby nie był aztucznie tak wyśrubowa- 
nym od dawnaby nie istniał. Pojmuję to ze sta- 
nowiska paychologicznego, ale nie mogę pojąć z 
politycznego. 

Jeśli nie mylę się, sztuka rządzenia polega. na 
tem, aby istniejące lub może tylko pozorne sprze- 
czności zmniejszać, łagodzić, jednoczyć, dla utrzy- 
mania całości. To jednak nie jest mojem zdaniem 
polityką, raczej nazwałbym to polityczną chómią, 
kiedy się prowadzi do rozkładu całości, a w ka 
d razie nie do ogólnego dobra. (Oklaski z pra- 
wicy). 

Co się zaś tyczy modus procedendi w podobnych 
sprawach, dłużej już to naszkicował szanowny mój 
ziomek i kolega, dziś nieobecny. Przypomnę za- 
tem, że kiedy żdarzy się podobna przyjemna lub 
niemiła pauza czy przerwa w Wydziale skarbowym, 
sypią się zwykle skargi, zażalenia:o gwałty w ta- 
kim stopniu, iż człowiek: znający dobrze kraj, złą- 
czony z nim wszystkiemi sprężynami serca, Zapy- 
tuje: siebia — czy to nie o inoym! kraju! jest 
mowa. 

Na podobne skargi, naturalnie o ile niespodzie- 
wanie i bez przygotowania spotka się z tym na- 
jazdem politycznym, trzeba odpowiadać w miarę 
jak rzecz ma: sig w pamięci. Rozprawa zostaje 
zamkniętą, referent stawia wniosek uchwalenia re- 
zolucyi dążącej do przemiany lub reorganizacji 
pewnej instytucyi; a że rozprawa zamknięta, re- 
zolucys zostaje przyjętą. — Nie są to Czary, ale 
wprost pospiech. (Śmiech). Chciałbym przecież 
przypomnieć, że wielu poważnych mężów. jestizda- 
nia, iż sprawy ważne, mianowicie zasadniczo wa- 
żne, dotyczące organizacyi ogólnej, winny być od- 
dawane pod obrady komisyi specyalnej, któraby w 
teu sposób uzyskiwała mandat wysokiej Izby, B nie 
zajmowała się sprawą ew propria diligentia, | "bez 
mandatu, bez apowsżiienia wysokiej Izby, jakby 
mimochodem, bez dyskusyi uchwalsjąc pedr'n" 
sprawy. | 

Że szanowny Wydział skarbowy nie podzielał 
tego zapatrywania, na to ma wysoka Izba dowo- 
dy. W pewnej mniej ważnej kwestyi, pozbawionej. 
narodowego charakteru, wniósł jeden 2 sdanownych 
kolegów rezolucye mającą na celu tylko wezwanie 
do rządu, aby coś zmienił w ustawid krajowej, 
lub też zmiany zaproponował, i wtedy Wydział 
skarbowy poröwno ze mną, był zdania: aby ten 
wniosek postawić w wysokiej Izbie, iżby go |ode- 
słano do specyalnej komisyi celem gruntownego 
rozważenia. Wysoka Izba taką procedurę użnała 
za jedynie poprawną względem wniosku szanowne- 
go kolegi Wildauera; czemuż więc robić wyjątek 
dia jednej prowincyi, dla jednej instytucyi? (Czyż 
tylko galicyjski Wydział krajowy jest przedmiotem 
zarzutów, skarg i zażaleń? Wysoka Izba zostaje 
jeszcze zapewne pod silnem wrażeniem wczorsj tu 
wypowiedzianej mowy. o szkolnictwie, rozlicznych 
zażaleń popartych cytatami, dowodami, faktami. 

Czyż z tego wynika, że zaraz wydział krajowy 
lub powiatowy i t. p. mają być zreorganizowane? 

Pozwolę sobie utrzymywać przeciwnie. Podobne 
skargi o niemoralae ksig2bi, o książki, które wprost 
szkodliwie oddziaływać muszą na duchową i mo- 
ralną stronę młodzieży, podobne skargi, o ile mi 
przynajmniej windomo, z Galicyi nie nadeszły. 
Skoro żatem wydaje się wyrok nazbyt pospieszny, 
należałoby tak argumentować * zorganizujmy wigo 
{Rady szkolne w innych, prowincyach, na wzór Ga- 
licyi (brawo! brawo! bardzo dobrze! 2 prawicy), 
ponieważ z tamtąd jej skarg przychodzi. 

Kiedy pytam: cóż za powód sprowadził tak 
nagłą i łatwą decyzyę Wydziału skarbowego: zns- 
lszłem po części odpowiedź w mowach dwóch ko 
(gës z przeciwnej (lewej) strony tej wys. Izby 


y 
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Fe ale Jełowickiemu „zawdzięcza Polska 
| Pana Tadeusza,“ to jest jego wydanie. Przy ukła-. 
dach, autor u swego. nakladoy zawarował sobie, 
aby nie kto inny jak Bohdan Jański był jego pla- 
tuym korektorem. Rozpoczął się tedy druk Pana 
Tadeusza, i postępował spiesznie i tem spieszniej, 
że dozorowany przez niecierpliniącego sig autora. 
Adama w tym czasie u:zepily się nieznośne spliny, 
alo na przekorę im, uważał nudag, zmudną, me 
chaniczną korektę, którą zwał „drabowaniem liter,“ 
za, pracę swoję „obowiązkową, tudzież jako expis- 
oya za wielkie przyjemności jakich doznał przy pi- 
sapiu litewskiej powieści. Drabował tedy arkusz po 
arkuszu przez wiele tygodni. Na poozatku kwiétnia 
pierwszy tom Pana Tadeusza był na ukonozeniu i 
Adam dla tem pilniejszego dozorowanią, druku i 
korekty, przeniósł się na ulicę de Seine-Saint-Ger- 
main, do hoteliku, w kiórym już mieszkali Bohden 
Jański i Stefan Zan. Jednocześnie, ja z moim bra- 
tem Józefem wyjechaliśmy na wieś do Sèvres. Przy 
pożegnaniu Adam z głębokiem westchnieniem obie- 
cal ñam, że rychło połączy się z nami. Istotnie, 
po kilku dniach żawitał on do nas, rozpogodzony, 
na swoję willegiaturę. Stołował się w nasżym, ho- 
teliku, ale najął osobne mieszkanko na pagórku, ku 
Bellevue, nieopodal ód księżnej Giedrojciowęj sta 
ruszki, przy której bawiły córki jej: Białopiotro- 
wiczowa i Rautensztrauchows. Dalej nieco w lasku 


podaniem go do druku, Adam zgłosił się do przyszłego | Meudon osiedlił się spólny przyjaciel młody Karol 


swego „nakładcy, Opowiadał, jak Milikowski, księgarz ze 
Lwowa, nie daje mu spokoju w domu i na ulicy, dobi- 
JAJO targu o poemat, który nie jest jeszcze napisany 
ani w połowie, i że mu za niego ofiaruje dwa tysiące 
franków. Aleksander Jełowicki odrzekł wtedy poęcie: 
' „Skoro ei panie Adamie, Milikowski daje za twój poemat 
dwa tysiące franków, ja dam z przyjemnością i chlubą 
cztery tysiące. A więc szczęść Boże w pracy i pospie- 
szaj ku końcowi“ Wiem także od X. Aleksandra, że 


Edward Wodziński, zagrożony już suchotami. Wer- 
sal pełen był Polaków znajomych nam i życzliwych. 
W Marly Maurycy Mochnacki kończył druk swojej 
Januszkiewicz przystąpił z nim do spółki księgarskiej 
dopiero w półtora roku po wyjściu z druku Pama Ta- 
deusża, i że posiada w swoich papierach urzędowy akt 
onej spółki, podpisany w lipcu 1835 roku, (Przyp. 
J. B. Z.) 


Prenumerate przyjmują: 
W Krakowie: Administracya „CZABU,* księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, M 


rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. 


I Ogtosze 

wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy taz 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent, ża każdy raz. 
do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 zlr. od 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla „miejscowych prenumeratorów: Przypadajaca nalężytość uprasza * 


m (inseraty) przyjmują, się za opłatą od mjtjeé 


Dotaczenia 
100 egzempl. dla 


się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Premumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie= 


miu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Framcy 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 


i Anglie 


33. Ogłoszenia zus: w Wiedniu Wallfischgasse 


Nr, 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei Sree da ję” i Wrocławia pp. Haasenstein 


i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. 


2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 


N.2iR. Mosse Seilerstátte 
G. L. Daube & Com. 


Tak jeden mówea, jeśli nie mylę się, poseł ż Mo 
rawy z tamtej strony (lewej) Izby wyrzucał nam 
dee stanowisko Rady szkolnej w Ga- 
Heyl. ' 

Gdyby tu istotnie była możność i chęć spiers- 
nia się o słowa, zapytatbym, czy pojęcie przywile 
ju z prawa prywatnego da sig rzeczywiście prze- 
nieść na różne postańowienia określające zakres 
działania urzgdów publicznych? Przywilej według 
mnie jest wyjątkiem, a że regulatyws, jak ją z3- 
wią, przez rozkaz najwyższy nadana Radzie szkol- 
nej jest starszą, wolno zatem zapytać, czy podo- 
bun pierwej ustanowić przywilej, wyjątek, zanim 
powstała ogólna zasada. 

Różne bywają zakresy działalności, którym to 
samo jest powierzone, a są i będą mianowicie w 
Austryi bardzo rozmaite stosunki i położenia. Ztąd 
dałby się wyprowadzić wniosek, że JE. ministra 
oświaty, który istotnie tak wiele uczynił dla au- 
stryackiego prawa prywatnego w uniwersytetach, 
należałoby upraszać, aby—jeźli zgodzi się na to 
minister skarbu — założył tyle katedr dla prawa 
publicznego, iżby pojęcia tego prawa mniej były 
zmącone. 

Gdy ten sam posoł, który przemawiał o przy- 
wileju galicyjskiej Rady szkolnej, uznał za stoso 
wne, zaraz i bezpośrednio przy tej sposobności 
przypomnieć rządowi, iż wielka masa ludrości jest 
za rządem, to nie wiem co przez to chciał powie- 
dzieć. Nie zaprzeczam temu i nikt z pomiędzy nas 
temu nie zaprzeczy. Jeśli rozumist tu włościan i 
rzeczywiścia przeniósł to na sobie, że krwawe cie- 
nie z roku 1846 wywołał jako illustracyg swych 
zasad, które poczytuje za jedynie liberalne, to rad- 
bym dla dobrej sławy administracji austryackiej, 
aby więcej nie wydobywano już przebolalych wspo- 

jmnien. (Brawo! brawo!). tt 

Jeśli pod wielką masą rozumie on ludność wiej- 
ską, ma słuszność, albowiem w ogóle jest prawdą, 
że u nas nikt nie robi opozycyi par principe. Nie 
ma d nas stronnictwe, htóreby stało na stańowi- 
sku oponowania zawsze i wszędzie. Robimy opo- 
lzycyę albo rządowi, albo wam panowie, jeżeli ma- 
my inne przekonanie w pewnej kwestyi. (Oklaski 
z prawicy). 

Dążymy przynajmniej wedle sil do opozyoyi 
objektywnej i radzibyémy tylko, aby, przeciwne 
stronnictwo trzymało sig zawsze i wszędzie tych 
zasad. i 

Kiedy inny poseł dał mi już przed południem 
odpowiedá,: czemu galicyjska Rada szkolna przed 
innemi jest przedmiotem napaści i oświadczył mi 
krótko i węzłowato, że nakoniec trzeba zrobić po- 
rządek , to muszę mu odpowiedziedzieé i sądzę, że 
moi szanowni koledzy i ziomkowia zgodzą sig zë 
mną, iż odkąd Polacy z łaski Cesarza mają pra- 
wo tu w wysokiej lzbie i w Sejmie brać udział w 
sprawach publicznych, pomimo wszelkiej różnicy 
zapatrywań na polityczny rozwój i ustrój państwa, 
zawsze i pod każdym rządem głosowali i działali 
w imię porządku. (Oklaski z prawicy). Mode nie 
za tym porządkiem o jakim myślał poseł czeski, 
może nasze pojęcia są różne. 

Radbym zaiste mówić całkiem bez uprzedzenia, 
ale nżyto tu pewnych haseł, pewnych uwag, które 
wystawisją cierpliwość każdego ia ciężką próbę. 

Chciałbym tjlko przypomnieć posłowi z Czech, 
iż jeśli czuje w sobie zdolności i siłę do robienia 
porządku, niech zacznie od Czech (oklaski) i zro- 
bi pokój i porządek „wśród tego wielkiego, potę- 
żnego, oszęzędnego* — ipsias ima verba znakomitego 
przewodnika strońhictwa lewicy 2 rozprawy adre- 
sowej; — powtarzam „wśród tego wielkiego, po- 
tężnego, oszczędnego i wytrwałego narodu," któ- 
rego reprezentantów niestety w tej Izbio dotychczas 
nis widzimy. Tam byłoby pole dis posła z Czech 
działać na rzecz porządku. Pozostawcie: już nam 
i naszym kolegom z Galicyi trostę o porządek w 

|naszym kraju. (Oklaski z prawicy). 

| Pojmuję jeszcza kiedy rząd odpowiedzialny za 
| porządek, mający wreszcie siłę do jego utrzyma: 
nia, w razie potrzeby podnosi głos podobny ; ale 
Igdy zwykły poset wzywa do por 


jądku kraj je) 


wielki i ciężkiem wypróbowany doświadczeniem, 
to muszę powiedzieć i to obu panom posłom z 
Morawy i Czech: szkoda, że siła głosu nie. może 
zastąpić słabości argumentów. (Oklaski z prawicy). 

"Według informacyj jakie otrzymałem w, osta- 
tnich dniach od osób y któremi. jestem zapráyja- 
4niony, a proszę wierzyć, ze sfer bardzo umiarko- 
wanych, wrażenie, jakie sprawiła rozolucya IWy- 
działu skarbowego było w najwyższym stopniu 
przykre, głęboko wstrząsające; czy słusznie, lub 
nie, tego nie rozatrzygam, to panowie lepiej wie- 
cie. Widzą w niem nowy atak ną to, co — nie 
bierzcie mi za vie, bo to rzecz faktyczną — co 
kraj nie od was posiada. Przypomina mi to |pię- 
kną kartę z dziejów uniwersytetu, do którego mam 
zaszczyt. należeć, gdzie rektor po ciężkiej walce 
a to może panów zajmie — przeciw jezuitom, w 
troskliwości o swe przywileje, o przywileje uniwer 
sytetn, których symbolem były udzielone zakłado- 
wi przez jego założyciela dwa berła na krzyż zło- 
zone, stanął przed królem ze skargą przeciw tym 
atakom na wolność i prawa starej wazechniey, i 
gdy widział, że nie zdoła zmiękczyć monarchy, 
kładąc berła u stóp tronu rzekł: accipe rev, quod 
non dedisti. ; 

Nie daliście nam tej sercu naszemu. drogiej in-| 
stytucyi. Nie powiemy też accipe, ale tylko, Ze u- 
żyjemy wszystkich środków prawnych, jakie mieć | 
możemy, aby zatrzymać i zużytkować to, co roku 
1867 kraj z łaski Cesarza otrzymał. (Oklaski z 
prawicy.) 

Być bardzo może, aczkolwiek nie wiem o tem, 
że troskliwie, pilnie i sumiennie przepatrując akta 
galicyjskiej rady. szkolnej natrafi sig na jakie u- 
sterki, omyłki lub rozporządzenia, które inaczej 
albo też w innej formie, lub w innym duchu; wy- 
paść były powinny. Upraszam jednak szanownych 
panów zastanowić się, czy gdybyśmy. mieli prawo, 
środki i czas przeglądać akta jakiegokolwiek u- 
rzędu w Austryi — a nie chcę tu dotknąć nikogo, 
gdybyśmy nawet akta jakiego ministerstwa przej- 
rzeli, wątpię Żebyśmy tam w przeciągu roku lub 
dwóch nie znaleźli znacznej liczby usterek, bie- 
dów i omyłek, lub tu czy owdzie okszanej mimo- 
wolnej stronniczości. Czyliż to ma być powód doj 
reorganizacyi? Sądzę, żę Austrya dość już przeży- 
ła reorganizacyj i zdaje się pragnie już jakiejś sta. | 
łości. 

Co się tyczy zaś Rady szkolnej i jej działaldości, 
jako poseł na sejm krajowy od lat. wielu i czło: | 
nek komisyj, który się temi sprawami wiele zaj. 
mowalem, moge panów tylko wogóle zapewnić, 2e 
pod jej kierunkiem liczba szkół wzrosła, a liczba 
uczniów tak wzmogla się, że z trudnością nam 
przychodzi stosowne ich umieszczenie pod wzglę- 
dem światła i powietrze; mnożą się też szkolne 
książki w obu językach i co wiele znaczy zwię- 
ksza się liczba stypendyów i zapisów, albowiem 
ludność chętniej ufa temu urzędowi, tej władzy 
krajowej, aniżeli innym mniej znanym. MT 

Gdyby jednak w ten sposób postgpiono i przez 
lata całe istniejącą, w skutkach korzystną, przez 
jedyną krajowych Życzeń i opinii legalną ,réprdzen- 
eye, mianowicie przez sejm krajowy podniesioną, 
popieraną i wspieraną instytucyę, gdyby podobną 
instytucyę chciano usunąć, a w jej miejsce posta: 
wiono coś nowego lub już tu znanego, w takim 
razie, proszę mię mieć ze wytłomaczonego, przy- 
chodzą mi słowa na myśl znakomitego przywódz- 
cy tego stronnictwa, jakie do nas 2 tego. miejsca 
(wskazując na trybunę) podczas rozpraw adteso- 
wych wypowiedział. Pouczał on nas co rozumie 
pod nazwą wiernokonstytucyjnego stronnictwa; rzekł 
nam: wiernokonstytucyjnym jest ten tylko, który 
nad rozwojem, konstytucyi w duchu konstytucyi 
pracuje. Otóż rozwój nie znoszący obok siebie nie 
innego, wpychający każdą odrębność Życia, właśnie | 

la tego, 29 jest odrębnością w jeden szablon, | 
duch, który tylko sara siebie uznaje, a ducha in. 
nych narodów nie pojmuje lub pojmować nie chce 
nie może.być odpowiednim rozwojem konetytucyi. 

Jozeli „jednak prawda, ze w istocie między 
wszystkiemi Radami szkolnemi całej wielkiej Au- 
stryi, jedynie galioyjeks Rada szkolna, według zda- 


| ktére zarzuty przeciw. „tamtejszej 


sad, nie można 


nia większości wydziału finansowego, nagląco po- 
trzebuje reformy, i jeżeli. nam publicznie i prywa- 
tuio mówią: Dla czego. macie mieć więcej praw 
niż Rady szkolne w innych prowincyach, wtedy, 
panowie! proszę tylko zrobić wniosek lub propo- 
zycyę, abyśmy i, waszym. więcej praw - przyznali. 
Możecie. bowiem Ke or że przeciw takiej 
równości praw rozmaitych korporącyj ‚autonomi- 
cznych nie będziemy bynajmniej zająć nic do za- 
rzucenia.. (Głosy z prawicy ` Bardzo dobrze!) Ale 
dla tego, że się czegoś nie posiada, zazdrościć te- 
go drugiemu, jest to przymiot, który nawet, w ży- 
ciu prywatnem i w stosunkach a lore nie li- 
czy się przecież do dobrych. „„(Słniech z prawicy.) 

Od roku 1867 istnieje ta, Rada szkolną — dziś 
liczymy r. 1874, a wkrótce 1875. Przez, tyle lat 
istniała więc, władza — gdyz w końcu Radą szkolna 
jest władzą, która zdaniem wielu panów — miechcę 
do ostatniej chwili wierzyć, aby to było. zdanie 
większości — narodowość pogwałciła, usterki i 
błędy popełniła, słowem, ohowiązku swego, nie do- 
pełniła, i z inicyatywy wydziału budżetowego wy- 
chodzi wniosek jej reformy, Mniemam że jest to 
w życiu konstytacyjnem opaczna metodą, Gdyby 
wys. Izba dziś uchwaliła, że rzeczywiście ta Rada 
szkolna oałkowicie mą być zreorganizowaną, to da- 
taby. zdaniem mojem wotum rieufności tym wszyst- 
kim, którym przez te lat siedm kierownictwo mi- 
nistóratwa oświecenia powierzonem było, a ponie- 
waż teraźniejszy p. minister oświecenia po raz 
trzeci jest w tem położeniu, nie mógłbym inaczej 
takiej uchwały uważać, jak za wotum nigofności 
równie dla niego jak dla Rady szkolnej. Ma on 
zasadnicze prawo i obowiązek czuwania nad odpo- 
wiedniem (załatwieniem agend wszystkich władz 
szkolnych. Mówicie panowie, 2e nie ma po temu 
środków. Przepraszam panów, Środków ma dosyć: 
rozstrzyganie względem, rekurgów, wstrzymywanie 
uchwał, a jeżeli prawda, że w razach największego 
niebezpieczeństwa Żadna, władza „wykonawcza, na- 
wet w Avglii, nie trzyma sig ustawy, to miałby 
ostatecznie, jeżeli, niebezpieczeństwo leży w zwłoce, 
prawo nawet zasystować władzę, zamianować ce- 
sarskiego komisarza i wtedy przed zgromadzeniem 
prawodawczem rzecz usprawiedliwić. Nie uczynił 
tego, gdyż widocznie. był tego zdania co, my: gdyż 
nie było potrzeby. Minister przeto musiałby do- 
piero czekać, aż mu deputowany, . prosty deputo- 
wany poda poniekąd narzędzie do ręki, środków 
dostarczy, aby to uczynił, czego urząd jego wy- 
maga? To nie zdaje mi się być zgodnem z poja- 
ciami konsiytucyjnemi i z odpowiednim przebiegiem 
administracyi państwa. Mniemam, Ze równie jak 
w ministeryum sprawiedliwości lub | ministeryum 
épraw wewnętrznych, tek i ministeryum oswie- 
cenia znajdą sig tu i owdzie usterki, do których 
usunięcia nię potrzeba zapewne tak drastycznych, 
radykalnych: środków. Bora D 

Wieloe szanowny kolega 2 Galicyi podniósł nie- 
szej Radzie, szkolnej, 
których ani pojedynczo osłaniać ani zbijać chcę i 
to z dwóch powodów. „Najprzód, pamiętam piękne 
słowa, jakie p. referent W tej „sprawie przy innej 
okoliczności, przed parą, KEEN, Do 
należą osobistości, „Tu nie jest 
me tu przychodzić z;dowodami, nie 
ma tu zaczepionego, nie ma on sposobu, brovienia 
się; a przyznsjmy sobie wezyscy, nie jesteśmy 
kompetentni, orzekać względem szczególnych wypad- 
ków, jest to kompetencya: albo właściwej admini- 
stracyjnej władzy, albo sądu. 

Gdybym tu miał zażegnywać takie osobistości, 
czego czynić nie chog i nie uczynię, 
przedewszystkiem użyć taktycznego, słowa, „którego 
nie użyję przez cześć dla wys. Izby, przez cześć 
dla dobrej sprawy, którą reprózentuję, przez cześć 
dla. mego krajn. à 

Zresztą ziomkowie moi w obec zarzutów, 
które częścią 2 niewiadomości, częścią z niewia- 
ściwego pojmowania rzeczy — nie chcę tu mówić 
o złej woli — z najwyższego szęzytu liberalnej 
góry jak pioruny na, nas spadają, mogą się pocie- 
szać zuasemi słówy poety: O passi graviora, dabit 
deus his quogue finem. A kiedy odwołałem się do 
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historyi Powstania Listopadowego. Wiosua tego ro- 
ku 1834 była nadzwyczej piękna, ciągle prawie po- 
godna, ciepła, powońna. W Sevres jak w Patyżu, 
Adamowi, niezużonemu piechotnikowi, ja sam je- 
den wtedy dotrzymywałem kroku na przechadzkach. 
Napoleońścy żółnierze: Antoni Górecki i Józef mój 
byli za starzy, Witwicki zaczął już utykaé na no- 
gi, Domeyko ślęczał po laboratoryach mineralogi- 
cznych i chemicznych. Jański okrom korekty w dru- 
karni, wybiegał na rekolekoye, to na konferencye 
dachowne, Zan siedział kamieniem przy basetli. 
Codziennie tedy z Adamem robiliśmy wycieczki p? 
za Sevres; walgssliómy się po laskach i przyla- 
skach okolicznych eż do Saint Germain, odwiedza- 
jąc po drodze rodaków, to dumając i gwarząc o 
przenajróżniejszych rzeczach. Adam używał teraz 
w pełni swobody, słusznie i święcie mu należącej 
się po dwuletnich niepokojach i znojach. W zana- 
drzu i po kieszeniach nosił zawżdy korekty dru- 
*karskie, przeglądając je najczęściej leżący na ¡mu- 
tawie z ołówkiem w ręku. W opromienieniu wio 

śnianego słońca i śród żieleni pól i lasów, Adam 
rześki dotąd i wesoły, nagle począł się chmutzyć, 
a dosłownie zciemniać na obliczu. Odosóbniał sig, 
zamykał się w domu na całe dni, skarżąc się na 
dokuczliwe swoje spliny. Przyjaciele różne nazna- 
czali przyczyny tym splinom; jedni, zbiegowi dzi- 
wnych perypetyj z jego życia, które sig w tym cza- 
sio właśnie zwikłały ; drudzy, nieuchronnym obawom 
i troskom przy zmianie stąnu, bo już wiedzieli, że 
ma się żenić. Walua ich przyczyna tkwiła wszelako 
gdzie indziej. Raz mimochodem koło leżącego na- 
pouksgiem: „nie prawdaż Adamie, rozbierają cie- 
bie Dziady?* Na to zapytanie uścisnął mi rękę, 
potakując skinieniem głowy. Ile razy zabierał się 
do pisania dalszych części Dziadów doświadczał 
wielkich wzruszeń i cierpień. Watrzqualy nim tak 
wewnątrz wilkaniczne prądy genielnej twórczości. 


W Dziadach streścić ohciał wszystkie potęgi swego 


ducha; rozrachúoki z Bogiem, zapasy i walki su- 
mienia człowieczego, żary i bole patryoty. Z Dzia- 
dów uczynić miał „główne i jedyne swoje dzieło, 
godne óżytania.* Istotaie w tym czasie na luźnych 
kartkach pisał nocami nieczytelnie notaty i urywki 
do dalszych części Dziadów. Te karthi widziałem 
i wtedy w Sevres i po leciech jeszcze w Lozannie; 
kiedy mnie sam wtajemniczał w ich arkana. Ale to 
już nie tyczy się bezpośrednio Pana Tadeusza. Spli- 
ny zresztą po niewielu dniach całkiem ustały, ry- 
thło rózpogodził nam się Adam i niemal odmio- 
niet. W kofou tzerwoa lub na początki ligoa od- 
bijał się w drukarni ostatni arkusz Pama Tadeusza 
i jednocześnie zjawiła się w Paryżu panna Cęlina 
Szymanowska, twoja Władysławie i twego rodzeń- 
stwa przezacna i ukochana matka, a która nieba- 
wem po ożenieniu się z nią ojca, stała się i nam 
jego przyjaciołom miłą i drogą siostrą 
Na zakończenie, Władysławie, załączam jedzczę 
dla ciebie prżyjacielską przestrogę. Tekst edycyi 
Pana Tadeusza 2 roku 1834 jest jedynie hutenty- 
czny, poprawiony, uznany i przyznany przez auto- 
ra; posiadasz więc prawo i obowiązek synowski, 
strzeżenia go od skażeń oudzych i niepotrzebnych 
wtrętów. «bis 
Masz oto kochany Władysławie kruciuchny jaki 
taki zarys dwuletnich niemal: dziejów z życia twe- 
go ojca, podczas kiedy pisał i drukował Pana) Ta- 
deusza. Aby niegmatwać opowiadania, 
opuściłem uboczne rzeczy chociaż ważne, jako to 
o stosunkach Adama towarzyskich, o politycznych i 
literackich w Paryżu, tudzież charakterystykę przy- 
jaciół i znajomych; o jego żarliwych zabiegach -ku 
zwołaniu sejmu polskiego; o spólnych naszych wy- 
cieczkach do hetmańskiego męża Karola Różyckie- 
igo w Fontainebleau; o improwizacyach, itp. Opu- 
| écitem takoż mnóstwo ciekawych to zabawnych 


anegdot o Adamie z okrósu cs, TPadeuszowskiego. 
Jak widzisz Władysławie, starczyłoby wątku i na 
drugi list takiej samej objętości, co dzisiejszy. 
A ileż mi nurtuje w sercu wspomnień, z lat na- 
stępnych, po Tadeuszowskich ? Czasami w zaduma- 
riu, się dalekie te wspomnienia wydają mi się ja- 
koby wczorajsze. Mógłbym wyraz po wyrazie 
odtworżyć rozmowy Adama ze mną, mógłbym od- 
wzorować przeróżne miejscowości tudzież postacie 
osób, dawno 'pożegnanych, ponikłych! Ale do ta- 
kich obrazów potrzebaby osobnej pogody, awobody 
i niemal natchnienia jak do poematu. Niestety, vgry- 
liwa starość nie zazna już „pięknych dni w Aran- 


Uwielbiam jednnk Władysławie i sprobuję twoję 
nieznużoną tcoskę w ślódzeżiu: za krokami náziem- 
skiemi wiskopomnego twego ojca, to jest w zbie- 
raniu szczegółów i szczegółków o nim do obszer- 
nego życiorysu: Bóg widzi, 2 radbym i ja coś 
z moich wspomnień dorzucić do i twego': skarbca. 
Otóż bodaj zapóźno już do tego; czy zdążę je spi- 
sać? najprawdopodobniéj ze żywymygłogem opowiem 
je tobie 1 synom moim ku zapamiętaniu i śpisaniu. 
Około wielkiego imienia Adama krążą już niebyli- 
oe i fałszywe legendy, to potrzebhene: jest bardzo 
i jakieś ognisko, w któremby się święciła czysta 


naumyślnie | prawda o nim i przechowywały się wierzytelne po- 


anis z pokolenia w pokolenie. Tyle na dzisiaj. 
Bądź zdrów i kochaj życzliwego tobie i ro- 
dzeństwu. 
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Józef Bohdan Załeski. 
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poety, chciałbym i większości, która ostateczni» 
ma poczucie sprawiedliwości dla dobrego prawa 
pojedynczych krajów, przywołuć na pamięć: Nie 
uvazajse tego za rzecz stronnictwa. Gdybyśmy 
io uważali za rzecz stronnictwa, gdybyśmy w isto- 
vie chcieli, aby większość tej wysokiej Izby oka- 
zywała się w oben pojsdynozych krajów zawistną, 
nie tolerującą i zawziętą przeciw wszystkiemu, co 
tam jest specyalsego lub partykularnego, tebyśmy 
die «ponowali. Caynimy to jednak, gdyż mamy 
przekonanie, że to byłoby szkodliwem dla państwa 
i kraju, gdyż nie pozbyliémy się jeszcze przekona- 
mi», że pod tym względem nie wydacie przedwcze 
snego wyroku z okazyi obrad nad pojedynczym 
budżetem, i kończę słowami do tych, co się nie 
dadzą przekonać — pragnąc, aby ich było bardzo 
malo — głowami poety niemieckiego: Kto stoi, 
niech uważa, ażeby rie upadł. (Oklaski z prawicy.) 
Dep. Gniewosz: Aby się nie powołano na przy- 
ałowie: Kto milczy tea przyświadcza, zapisałem się 
więc do głosu chcąc odeprzeć podniesiony z tej 
strony (centrum) Izby zarzut i udowodnić zesta. 


wionemi przez powsgę datami, których prawdzi- 


wąńci nie zaprzeczą nawet przeciwnicy. Opieram 
się na statystyce, s wszyscy panowie przekonać 
się możecie, że daty moje są prawdziwe; jeżeli 
zaś zechcecie je panowie bliżej zbadać, przekona- 


cie się, o ile zarzut z tamtej strony (centrum) Izby 
że ja także 


Zrobiony, jest uzasadnionym. 
. Przedowszystkiem nadmienić muszę, 
jestam deputowanym z okręgu wyborczego gmin 
wiejskich, i że wyborcy moi należą do obu naro: 
dowości. ` 

Za to, fe poprzedni mówca (Szwedzicki) wyra- 
ził tej części wyborców moich, którzy należą do 
usrodówoéci ruskiej, uznanie za jej wiernokonsty- 
tu yjność i za inne uczucia odpowiadające obo- 
marrom obywateli państwa, jestem mu  wdzig- 
ozay; lecz w podniesieniu tych zalet widzg poni- 
żanie drugiej części i muszę pod tym względem 
sprostować, ża wszystkie te zalety, które poprze- 
dni mówca przypisywał Rusinom, posiadają także 
moi wyboroy, jak w ogóle cała ludność kraju. 

Zwrócić dalej muszę uwagę, że tam gdzie cho 
dziło o to, aby coś zyskać, uoś osiągnąć, nie mo- 
Zog łączyć spelnienia obowiązków obywatelskich 


z godnością obywatela (oklaski z prawicy.) i dla 


tego zastrzedz się muszę stanowszo przeciw takie- 
mu prejudykatowi. 


Przechodzę do rzeczy i za pozwoleniem p. pre- 
zesa odezytam moje notatki: Co się tyczy szkół 


średnich, liczba uczniów wynosi 9,093, z tych 6,911 
jest religii rzymsko -katolickiej ; a 1,626 grecko-kato- 


lickiej; według zasad przeto jakie poprzedni mówcs 


przyjmuje co do swego stronnictwa, 


aiemile nas dotknęła. Dotąd bowiem mniemamy, że 
gdy Sajmy zwołane będą na wiosnę, już nic nie 
powinno steé na zawadeie dłuższemu ich trwaniu. 
Czy podobna zaś aby S:jm w sześciu tygodniach 
uporał się z zadaniami jakie ciągla jeszcze na rim 
jciężą, z propinacya, reformę gminzg, reformą usta- 
wy dregowej i t. p. Ustawa, której projekt onegdaj 
minister rolnictwa wniósł do Rady Poństwa, o ry- 
bołostwie na wodach miejscowych, zawiera posts- 
nowienie, iż bliższe określenie przepisów tam za- 
wartych zastrzeżone jest ustawodawstwu krajowemu. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa projekt ten 
będzie w bieżącej kadencyi Rady państwa zała- 
twiony. Otóż, gdy zarazem w projekcie powiedzia- 
no, że przepisy może najważniejsze tej ustawy o 
spółkach rybackich przymusowych poczynają obo- 
więzywać dopiero z chwilą wejścia w życie ustawy 
krajowej, gdy dalej przedmiot ten dla naszego kra- 
ju niewątpliwie wielkiej jest doniosłości, przeto 
Sejmowi przybędzie jeszcze jedna praca niemała, 
uchwalenie krajowej ustawy o rybołostwie. Czy po- 
dobna aby to wszystko załatwił Sejm w sześciu 
tygodniach? Małą mam nadzieję, aby sprawdziło 
się wasze przypuszczenie, że wiadomość ta nie jest 
urzędową, bo jak się owszem dowiaduję, jest ona 
pewną i polega na urzędowych źródłech. 

W tutejszym sądzie krajowym podniesiono myśl 
założenia biblioteki dzieł prawniczych przy sądzie. 
Kto wie, ile czytanie dzieł prawniczych przyczynia 
się do wykształcenia prawników, a z drugiej stro- 
ny, jak bardzo ograniczenie się do suchych tylko 
ustaw rodzi jednostronność o ich pojmowaniu, ten 
przyzna wartość temu zamiarowi. Prawnik nad- 
mienia, iż pozgdsnem byłoby, gdyby zechciano po- 
łączyć ową bibliotekę z Towarzystwem prawniczem. 

Jak co zima, odbędzie się tui w tym roku t. z. 
wenta na korzyść ubogich, urządzana przez Towa- 
rzystwo dam dobroczynności, Dotychczas wenty te 
nie miały wielkiego powodzenia. Kółko kupujących 
było nader szczupłe, gdyż szersza publiczność trzy- 
|mała się zdala w obawie drożyzny. Tego roku 
ogłoszono, że przedmioty sprzedawane będą po 
cenie sklepowej, a datki wyższe będą zwracane. 
|Spodziewać się więc można, że tym razem lepiej 
sig powiedzie ubogim. 


Wiedeń 15 grudnia. 


(t) Rozprawy w lzbie deputowanych w d. 10 
t. m. względem reorganizacyi zakładu technicznego 
krakowskiego, przemowy posłów Rydzowskiego. 
Mieroszowskiego i Weigla oraz odpowiedź mini- 
stra Stremayra nie posunęły ani na krok naprzód 


oi ostatni są |sptawy tej z dotychczasowego jéj położenia ku po- 


już zgóry Rasinami; przy tej sposobności muszę myślnemu rozstrzygnięciu, jak to przekonamy 


odeprzeć zarzut zrobiony nam przez dep. Kowal- 
skiego, że jązyk ruski zakazany jest nawet do nau- 
ki religii" a mianowicie jako przykład przytoczył 
gimnazyum Franciszka Józefa, tak nie jest, a ja 


sku, uczyli się religii w języku ruskim. 


Co się zaś tyczy szkół ludowych, to przedewszy- 
stkiem nadmienić muszę, że większa część tych | jo 


się zaraz przyjrzawszy się bliżćj tój sprawie i jój 
tereźniejszemu stanowi. Nie posunęło jój także hy- 
najmnićj ku pomyślnemu rozstrzygnięciu przyjęcie, 


Y i J ak a jak |a raczój powtórzenie przez Izbę, na wniosek posła 
panowie ci wolność nauki rozumieją, to właśnie za- 


kład ten dobitnem jest świadectwem. Nie ustano- 
wiono katechety dla tego, ponieważ chciano, aby 
uczniowie religii grecko-katolickiej, których rodzice 
nie uwieją po rusku, i którzy sami nie umieją po ru- 


Mieroszowskiego, zesziorocznój a bardzo dwuzna- 
eznéj rezolucyi, następującój osnowy: „Izba powtór- 
nie wypowiada Życzenie, aby przekształcenie te 
chnicznego instytutu w Krakowie przyspieszyć o ile 
możności, i aby pówiodło się usunąć miejscowe 
przeszkody stojące temu na zawadzie.“ 

Albowiem przemowy dowodziły, rezolucya uchwa- 
na uznawała rzecz już dawno dowiedzioną i uzns- 


awkół w Galicyi nie jest założoną na podstawie ną najwyraźniej tak przez rząd jak i przez Izbę, 


przymusu szkolnego, 
na fundacyach, poch 
wł ścicieli ziemskich. 

W akcie fandacyjnym najczęściej jaż zgóry prze- 


pisanym jest język wykładowy, Dopóki więc nowe 


ustswy nie wejdą w Życie — a obowiązywać mają 
d pero od tego roku — nie można z językiem wy- 
ktadowym inaczej postąpić, jak według aktów fun- 
dacyjoyrh. 

Ni 97940 uczęszczających do szkoły uczniów 
religii rzymsko katolickiej, zatem Polaków, 


ligii grecko-katolickiej, zatem Rusinów, mamy w 
kraju 2,764 szkół, z których 1,537 używa. języka 
raskiego jako wykładowego. 

Liczby te usuwają zarzut, że język ruski nie jest 
d>;uszozanym jako język wykładowy, a dodać je- 
82020 muszę, że bardzo wiele z tych szkół otrzy- 
muje już według nowego urządzenia znaczne za- 
aitsi, a według ustaw krajowych o języku wykła- 
dowym również Ruda szkolna krajowa ma prawo 
przepisywać język wykładowy, a nie zasz:d! ani 
jeden wypadek, żeby wbrew woli gminy zaprowa- 
dzono język inny, jak ten, któryby jej odpowiadał. 
Na tem kończę — chcę tylko jeszcze tych pa- 
nów, którzy zarzuty podnoszą przeciw Radzie szkol- 
nej krajowej upomnieć, aby się liczyli także y prze 
szłością i przypomnieli sobie czasy, kiedy do nich 
należał nadzór szkół, co za szkoły były i jacy w 
nich byli nauczyciele, którzy sami czytać i pisać 
nie umieli, a przeznaczano ich do nauczania dru- 
gich. Wiele było takich wypadków, lecz tutaj to 
nie należy, wys. Izba nie będzie oceniała poszoze 
gólnych wypadków; mogę jednak każdej ohwili 
wypadki te i miejsca przytoczyć, gdzie się to 
zdarzyło. 
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KORESPONDENCYA „CZASD.* 


Lwów 16 grudnia. 


(E) Czgsto słychać wypowiedziane zdanie, że 
delegacya polska w Radzie Państwa powinna sobie 
brać za przykład Rusinów, a raczej Swiętojurców. 
Jeśli się niemylę niedawno jeszcze jeden z dzien- 
ników tutejszych w artykule kierujący, krytykując 
działanie naszej delegacyi, stawiał jej za przykład 
postępowanie Swigtojurców. Przyznam sig, że uwa 
Zalbym to za największą klęskę naszą, gdyby de: 
l-gacya tej rady ustuchsts. Jakkolwiek bowiem 
8 «igtojuroy w gorliwości o mniemane swe prawa 
pokrzywdzone idą rzeczywiście bardzo daleko, spo- 
sób atoli ich walczenia, rzetelnym nazwać sig nie 
może. Główną bowiem ich bronią fałsze, a sprzyja 
im ta okoliczność, iż stosunki galicyjskie w Wie- 
dniu mało są znane, przeciwnicy zaś o prawdzie 
nie chcą się przekonać, 

Jaskrawą ilustracyą sposobu walczenia Swięto- 
jurców jest fakt, który podnosi dzisiejsza Gazeta 
Lwowska. Artykuł ten, jako w organie urzędowym 
ma zraczenie urzędowego zaprzeczenia zmyélonyin 
t ierdzeniom Swigtojurców (p. poniżej). Gdybyśmy 
mieli do czynienia z przeciwnikami, których można- 
by przekonać, zaprzeczenie powyższe musiałoby 
otworzyć oczy pod względem doniosłości zarzutów, 
ciskanych przez Swiotojurców na Radę szkolną ga- 
licyjską. Trudno jednak przekonać tego, kto niechce 
się dać przekonać, 

Wiadomość o zwołaniu sejmu po Wielkiej nocy 
: zataknięciu go przed Zielonemi Swiętami bardzo 


lecz ich zaprowadzenie polega 
odzących z ofiarności gmin i cjć 


że instytut techviczny krakowski należy przeksztat- 
; ale ani mowy, ani rezolucya nie rozwiązywały, 8 
nawet nie dotknęły (oprócz przemowy posła Wei- 
glo) pytania spornego, na którem ta sprawa cala 
się zatrzymała: w jaką szkołę ma być in- 
atytut techniczny krakowski przekształ- 
con ym? Sejm galicyjski i rada misjska krakowska 
(pierwszy w uchwale powziętój już powtórnie w sty- 
czuiu r. b. na wniosek posłów Chrzanowskiego i 
Majera, druga w petycyach kilkakrotnie powtarza- 


OTEZ|nych) przedstawiały, iż dobro nietylko Krakowa 
us 58,116 uczęszczających do szkoły uczniów re- "n k ' d , 


ale kraju całego wymaga zreorganizowania tego za- 
kładu naukowego w dwie szkoły wyższe spe- 
eyalne: budowniczo-inżynierską i gór- 
niczą; zaś p. minister oświecenia chce ten in- 
stytut przekształcić w szkołę rzemieślniczą, 
jak to i teraz 10go t. m. oświadczył w Izbie depu- 
towanych. Otóż na tem spornem pytaniu zatrzyma- 
ła się na początku r. b. cała sprawa. Należało te- 
raz atarać się o pomyślne dla kraju rozstrzygnię 
cis, a przynajmnićj o popchnięcie ku pomyślnemn 
rozstrzygnięciu tego pytania spornego; należało w 
przemowach dowodzić, nie potrzeby ogólnie prze- 
kcztałoenia instytutu technicznego, bo to już jest 
uznane przez rząd i Eche, ale potrzeby zreorgani- 
zowania go w szkoły wyższe specyalne budowniczo- 
inżynierską i górniczą, wykazywać, że wymega te- 
go dobro całego kraju. Wprawdzie starali się udo- 
wadniać to na dwóch naradach poufiych w marcu 
r. b. odbytych w ministerstwie p. Ziemiałkowskie- 
go posłowie krakowsoy: Chrzanowski, Mendelsburg 
i Weigel; teraz zaś notrzeba było położyć na tę 
samą szalę uchwsłę Izby odpowiednio zredegown- 
ną, 2 przynajmnićj przemowy w Izbie w tój sa- 
mój myśli wypowiedziane przez tych, którzy w tój 
sprawie głos zabierali. Lecz 10 t. m. jedynie tylko 
poseł Weigel w swój mowie starał się to pytanie 
sporne ku pomyślnemu skierować rozwiążaniu. 

Co sig zaś tyczy rezolucyi, którą w marcu r. b. 
fzba uchwaliła była już raz (a bezskutecznie) ne 
wniosek swego wydziału budżetowego a teraz powtó- 
rzyła dosłownia wniosek hr. Mieroszowskiego, nie 
dąży ona bynajmnićj de pomyślnego rozstrzygnięcia 
owego pytania spornego, Przeciwnie, w wyrazach „aby 
powiodło się usunąć przeszkody miejscowe stojące te- 
mu (przekeztałceniu) na zawadzie (die entgegenstehen 
den localen Hindernisse zu beseitigen).“ zdaje się 
naznaczaé nie bardzo zgoday z miejscowemi żąda- 
niami (tj. z żądaniami miasta i kraju) kierunek 
przekształcenia tego zakładu naukowego. Okaże się 
to tem jawniéj, jeżeli przeozytsmy mowy p. mini- 
stra Stremayra miane w tój sprawie w marcu r. b. 
w wydziale budżetowym a teraz w Izbie i ujrzymy, 
co to p. minister rozumiał pod wyrazami „prze- 
szkody lokalne.* Cokolwiekbądź rozolucya tak jak 
jest zredögowana i uchwalona, nie wywarła żadne- 
go wpływu ani dobrego ani złego w marcu r. b, 
nie wywrze go i teraz. 

P. minister oświecenia Stremayr odpowiadsjąc 
w Izbie deputowanych 10go t. m. ra wspomniane 
przemowy posłów poskich, oświadczył: „Potrzeba 
reorganizacyi instytutu technicznego -krakowskiego 
jest przez rząd od kilku lat uznaną, i w tym celu 
prowadzono rokowania... Żałuję, że dotychczas nie 
doprowadziły one do pomyślnego rezultatu, ale wi- 
va nie deit na ministerstwie oświecenia. Panowie 
posłowie z Galicyi, a szezególniój miasto Kraków 
i ci którzy jego dobro strzedz usiłowali, trwali cią- 
gle. przy tem aż do teraźniejszego czasu, aby w 
Gulicyi było dwie akademie techniczne, jedna we 
Lwowie druga w Krakowie. Moje stanowisko w tój 
sprawie jest inne. Stojąc przy tem, iż jedna ska- 


demia tezhniczna we Lwowie z polskim językiem 
wykindowym wystarcza dla potrzeb kraju... „Ma- 
im sposobem zapatrywania się na reorganizacye 
instytutn krakowskiego było dotychczas, aby zakład 
ten przekształcić w wyższą szkołą rzemieślniczą 
(höhere Gewerbeschule). Lacz jeszcze nie zgodzo- 
uo się na moje zapatrywanie sig. Jednak mrie- 
mam, iż sprawa tak daleko jest posuniętą, że w 
roku przyszłym wystg:ig już zapewne przed Izbę 
z nową a określoną organizacyą tego zakładu.* 

W tem oświadczenin p. ministra oświecenia jest 
jedno t#ierdzenie mylne i nieuzasadnione; ale nie 
mogli już tego w Izbie na owem powiedzeniu wy- 
kazać posłowis polscy, gdyż p. minister, jak zwy- 
kle, przemawiał po zamknięciu rozpraw. Według 
jego twierdzenia wina, że instytut techniczny kra- 
kowski nie został przekaztałcony, cięży na posłach 
polskich, a mianowicię krakowskich i na reprezen- 
tacyi miasta Krakowa, z powodu jakoby żądali u- 
tworzenia w Krakowie drugiój całkowitój akademii 
technicznój. Twierdzenie to jest mylnem. Tak po- 
słowie krakowscy w swoich staraniach tutaj jak i 
rada miejska krakowska w swych petycyach, nie 
żądali bynajmniój przekształcenia intytutu krakow- 
skiego w pełną akademię techniczną, ale obstawali 
przy uchwale sejmu galicyjskiego, ponowiorój, jak 
wspomniałem wyżój, w styczniu r. b., aby zakład 
ten przetworzyć w dwa wydziały a raczój w dwie 
szkoły wy2eze specyalue: bndowniczo inżynierską i 
górniczą, 

Jeżeli p. minister oświecenia chciał powiedzieć, 
iż dotychczasowe starania posłów krakowskich i 
rady miejskićj krakowckićj spowodowały, iż insty- 
tut techniczny w Krakowie nie został w ten spo- 
sób zreorganizowany, aby go wcale nie było, lub 
aby w jego miejsce utworzono tylko szkołę rze- 
mieślniczą, w takim razie przyznać mu winniśmy 
słuszność. 

Wspomnę wreszcie, że sprawozdawca szczegóło- 
wy wydzisła budżetowego p. Suess, tak zwykle 
wiele mówiący, ograniczył się w rozprawie wzglę- 
dem zakładu technicznego krakowskiego, na wyka- 
zaniu, że twierdzenia posła Mieroszowskiego co do 
niskości płac teraźniejszych nanczycieli tymozaso- 
wych w tym instytucie były mylne albo przesadzo- 
ne; albowiem z budżetu przytoczył, że jakkolwiek 
płace ich są niskie bardzo, jednak pobierają oni 
po 750 zły. rocznie, a nie po 200 lub 300 złr. jak 
mówił hr. Mieroszowski. 


Wieden 16 grudnia. 


(J.H.) Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej Rady 
państwa prawie wyłącznie poświęconem było rezo- 
luoyom w komisyach powziętym i petycyom: Na- 
stępnie minister skarbu de Pre tis przedłożył trzy 
projekta ustaw, między temi dotyczący zmiany 
w postępowaniu kas zaliczkowych. Poczem nastę 
puje szereg kilku pierwszych czytań projektów ustaw 
przedtozonyoh przez rząd na ostatnich posiedze- 
niach i sprawozdania budżetowej komisyi nad przy. 
dzielomi jej rezolucyami i petycyami. Z pierwszych 
po dłuższej nie znacznej dyskusyi większa część 
odrzuconych została. 

Nareszcie ustawa akcyjna w trzeciem czytaniu 
ostatecznie załatwiona; miało jeszcze nastąpić spra- 
wozdanie nad petycyą towarzystwa robotników. 
Volkstimme, odłożono je jednak do jutrzejszego 
posiedzenia, na którem także komisya zda spra- 
mę o wyborach z kuryi właścicieli większych w 
Austryi górnej. 


Wiedeń 16 grudnia. 


Dzienniki donoszą, Ze przedłożenie rządowe o 
najwyższym trybunale administracyjnym ma być 
cofniętem z powodu licznych zmian, jakich dozna- 
ło w łonie komisyi Izby wyższej. Wiadomość ts 
nie zgsdza się 3 prawdą. Komisya Izby wyższej 
ukończyła już swe sprawozdanie, które niebawem 
ma być ogłoszone drukiem, i które wypadło w du- 
chu projektu rządowego. Jak słychać, minister 
skarbu przystał nn żądanie komisyi, aby najwyż- 
szy trybunał administracyjny rozciągnął także kom- 
petencyę swoją na sprawy finansowe. 

Odroczenie Izby na Święta ma nastąpić az do 
20 styczniś, ‘ 

Niedzielny artykuł Fremdenblattu tak pełen za- 
pału dla osoby księcia Bismarka, tak pełen za- 
zdrości, iż Austrya nie posiada podobnego mę- 
ża stanu, artykuł, który kończył się okrzykiem, iż 
szczęśliwym jest monarchs, któremu niebiosa ze- 

jsłały podobnego ministrs, — ertykuł ten z swemi 


|posredniem dociokami dla br. Andrassego, który 


naturalnie nie rości sobie pretensyi być drugim 
Biswarkiem, jest od kilku dni przedmiotem roz- 
msitych uwag i wniocków ze względu na znaną o- 
ględność wspomnionego pisma w ocenie spraw po- 
litycznych, zwłaszcza stosusków mających styczność 
z futejszem ministerstwem spraw zagranicznych 
Nic więc dziwnego, że cała prasa pruska, zwłaszcza 
prasa nieprzychylna hr. Arnimowi wyzyskuje nale- 
życie ten artykuł i w ogóle zwrot, jaki nastąpił 
m dziennikach tutejszych w sprawie hr. Arnima. 
Tylko National Ztg lekko zbywa opinię wiedeńską 
jako nigdy obliczyć się nie dającą. Inne atoli pi. 
ama pruskie, na czele Nordd. Allg. Zig, bardzo 
skrzętnie zapisują to pater peccavi! dzienników 
tutejszych. Jednemu z pism pruskich donoszą na- 
wet z Wiednia, iż ambasador niemiecki, jenerał 
Sehweinitz użalał się przed kilkoma tygodniami 
na, dzienniki tutejsza w drodze urzędowej, 2e za- 
tem z zadowoleniem przyjąć może obecne usposo: 
bienio prasy wiedeńskiej. l 

Gdy minio proces hr. Arnima, zapanuje. cisza 
świąteczna ra polu politycznem. Co się tyczy 
procesu tego, rozczarował on najlepszych przyja- 
ciół br. Arnima. Ks. Bismark przewyższa go nie- 
wątpliwie jako polityk i dyplomata, a lubo zacho- 
wanie się hr. Arnima nie było i nie jest karygo- 
dnem w znaczeniu kodeksu karnego, wszelako tru- 
dno zaprzeczyć, iż pozostawił archiwa poselskie w 
wielkim nieporządku i że z pewng grandezzą tra- 
ktował dokumenta urzędowe. Trudno przesądzić 
wyroku sądu karnego, ale urzędnicy z powołania 
musieli z pewną zgrozą przeczytać w sprawozda- 
niach z procesu, iż przy rawizyi w Nassenheide 
znaleziono jeden z dokumentów rządowych między 
pspierami gospodarskiomi prywatnemi i to z no- 
tatkami i rachunkaml gospodarskiemi, jakie sobie 
porobił na tym dokumencie któryś z prywatnych 
urzędników p. Arnima. Prawnicy to zowią „wielką 
niedbsłością* (grobe Fahrlässigkeit). Z tem wszyst- 
kiem hr. Arnim robi wrażenie człowieka, który po- 
winienby być pociągnięty da odpowiedzialności 
przed sąd dyscyplinarny, nie zaś przed aąd karny. 

Oprócz procesu hr. Arnima zajmują prasę tutej- 
szą broszura p. Asboths, o której wczoraj nadmie- 
nilem, tudzież pamiętniki á. p. Bernarda Meyera, 
powiernika Bacha i Beloredego, nareszcie sytuacys 


Baubanków. 2 pamiętników Meyera wyszedł do- 
piero tom pierwszy, sięgujący aż do wojny wlo- 
skiej w r. 1859; większa część tego tomu poświę- 
cona ojo:ystym sprawom zmarłego w Szwajcaryi, 
zaledwie 60 stronnic stosunkowi jego do mini- 
atrów Sohwarzenberga i Bacha w Austryi. Cieka 
wszym będzie tom drugi o czasach hr. Belcredego. 
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Lwów d. 16 grudnia. Czytamy w Gazecie 
lwowskiej: Ile razy zarzuty, czynione Radzie 
szkolnej krajowej, wyjdą po za obręb sa- 
mych tylko frazesów i ogólaików, a przybreć usi- 
łują formę faktycznych, na datach i szczegółach 
opartych oskarżeń — zawsze okazuje się jasno, że 
polegają na fsłszu i zmyéleniu. Jeżeli się czegoś 
podobnego dopuszcza j:ki dziennik, który nie waha 
się kosztem prawdy okupić chwilowego wrażenie, 
a w zaślepieniu stronniczem traci poczucie przy- 
zwoitości i nawet w kłamstwie szuka sobie wąt- 
pliwej broni, to nas już dzisiaj, w obec znauego 
zuchwalstwa i rozpasania pewnej części prasy wia 
deńskiej nie dziwi i nie gorszy, ale jeśli taką tak- 
tyką nie pogardza także deputowany, i bez wzglę- 
da na stanowisko, jakie zajmuje, i na miejsce, w 
którem przemawia, wystąpi z fatezywom oskarże 
niem, to i dziwić i gorszyć nas musi w nie ma- 
tym stopniu. Ksiądz Pawlikow przytoczył w Ra 
dzie państwa na posiedzeniu z d. 11 grudnia prze- 
ciw Radzie szkolnej fakt, że gmina Mogielnica wnio- 
sła d. 10 lipca br. prośbę o zaprowadzenie języka 
ruskiego w swej szkole, i że Rada szkola okrę 
gowa Tarnopolska prośby tej nie uwzględniła. To 
nie prawda; ani 10 lipca, ani w ogóle nigdy nie 
otrzymała wspomniona Rada szkolna okręgowa ta- 
kiej prośby, a to już z tej prostej przyczyny, że 
w obu szkołach w Mogielnicy język ru- 
ski był i jest wykładowym, 

Przeciw wyrokowi sądu powiatowego w Śremie, 
skazującemu dziekana X. Rzeźniewskiego z 
Jarocina na 200 talarów grzywien, a oduogaie na 
trzy miesiące więzienia, odwołał sig prokurat * 
do sądu wyższego, gdyż wniósł był na 15 miesię 
cy więzienia. Prokurator upatrywał w akcie rzu- 
cenia klątwy na Kubeczaka przez X. Rzeźciewskie- 
go, przywłaszczenie sobie władzy biskupiej, czego 
sąd nie widział. Sąd wyższy miałby orzec w tym 
względzie. Wszelako tymczasem d. 14 b. m. po 
południu z nakazu naczelnego prezydenta X. Rze 
£niewski został wywieziony z W. Księstwa Po- 
znafiskiego. 


Wiedeń 16 grudnia. Wydział Izby deputo- 
wanych zajmujący się rewizyą o stowarzyszeniach 
odbył wczorej posiedzenie, na którem obecny był 
minister spraw wewnętrznych bar. Lasser. Dep. 
Kronawetter objawił zdanie, iż najodpowiedniej 
będzie wziąść najprzód pod obrady kilka puaktów 
znaczenia zasadniczego. Punkta te były następują 
ce: 1. jąsne pojęcie. wyrazu stowarzyszenie; 2. wy- 
rzucenie wyrazu staaisgefúhrlich; 3. zniesienie ró- 
żnicy między stowarzyszeniami politycznemi a nie- 
politycznemi; 4. ukaranie komisarzy sądowych, je 
żeli przekroczą służące sobie prawa. 

Dep. Weeber maiemal, iż rozprawy nad temi 
punktami rie są moñebne, jeżeli nis będzie uczy- 
niony wniosek formalny i dla tego czyni takowy. 
Natomiast Dr Foregger muiemał, iż można, gię 
zastanowić ned temi zasadniczemi kwestyami be: 
sformułowania wnicsków na piśmie. Dep. Krons- 
wetter zapytuje następnie ministra, czyby rząd 
nie mógł przedłożyć wykazu wypadków, w których 
albo zabronicno założenia towarzystwa jakiegoś 
albo je rozwiązano, oraz powodów i motywów, 
która rząd do kroku takiego skłoniły. 

Minister spraw wewnętrznych bar. Laser odpo- 
wiedział, że gdyby miał być zebranym materyał 
co do czynności władz polityeznych w sprawach 
stowarzyszeń, a to w tym celu, aby na jego pod 
stawie oprzeć zmiany w ustawie, to byłoby to mo- 
żebnem dopiero po bardzo długim czasie i byłoby 
połączona z bardzo wielkiemi kosztami, ponieważ 
ministerstwo prowadzi tylko rejestr statystyczny 
stowarzyszeń i ich statutów, czynności co do u- 
konstytuowania lub rozwiązania stowarzyszeń da- 
ghodz do wiedomości ministerstwa tylko w dro- 
dze rekursu, w innym razie akta odnośne pozoats- 
ja u właściwej władzy. polityozuej, a zestawienie 
ich w pewnym oznaczonym celu podlegałohy nie. 


zmiernym trudnościom. Zdaje mu się jednak, że | 


dla wydziału nie jest koniecznie potrzebnem, gdy 3 
nie poszczególae wypadki, sie duch, jakim rzad 


był przejęty przy wykonywaniu wogóle ustawy o |: 


stowarzyszeniach i zgromadzeniach, powinienby 
dla obrad wydziału być wyłącznie decydującym. 
Zastrzega sobie w bliższe wdać się szczegóły, je 
żeli członkowie wydziału będą formułować swoje 
wnioski. 

Dep. Dr Fanderlik wnosi, aby ustawa o stowa 
rzyszeniach z r. 1852 została także formalnie znie- 
siong. 

Podczas głosowania przyjęto wniosek dep. Wee- 
bera, a przewodniczący oddał trzy petycye w tej 
sprawie dep. Kronawetterowi do zdania spra- 
wy. Członkowie wydziala mają va ręce przewodni- 
czącego złożyć wnioski swoje na piśmie. 

— Wydział Izby deputowanych zajmujący sis 
kwestyą zarzzy na bydło, wskutek wniosku dap. 
Schönerers, ukończył wczoraj swoją pracę. Dap. 
Schónerer zdawał sprawę o podróży swojej, ja- 
ką odbył w psździerniku r. b., w ein cbejrzenia 
zakładów kontumacyjnych w Galicyi i na Bukowi- 
nie, oraz w celu zbadania zostających z tą Sprawą 
w związku stosunków weterynaryjnych w tych kra- 
jach. Uchwalano sprawozdanie to dołączyć do spra- 
wozdania wydziału, które takte przedłożył dep. 
Sokónerer i które przyjęto. Wydział wnosi w niem 
kilka rezolucyj, tej mniej więcej osnowy: 

1) Najściślejsze zamknięcie granicy przeciw wpro- 
wadzaniu bydła żywego z Rosyi; 

2) jako środek przejściowy urządzenie kosztem 
publicznym rzezalń na wszystkich stacyach kolei 
żelaznych, gdzie bydło ładują; 

3) znieść istniejące zakłady kontumacyjne w mia- 
rę urządzenia rzezalni; 

4) podniesienie hodowli bydła w Galicyi i na 
Bukowicie, w danym razie nawet z pomocą sub- 
wencyi ze strony rządu; 

5) rewizya przepisów obowiązujących o zarazach, 
energiczne przeprowadzenie i najściślejsze wykona 
uie środków zaprowadzić się mających przeciw 
przemytnictwa; 

6) przeniesienie spraw weterynarskich z mini- 
sterstwa spraw wownętrznych do ministerstwa rol- 
nictwa i urządzerie szkół weterynaryi; 

1) rokowania z rządem węgierskim co do ró- 
wnooze»nego wprowadzenia w życie podobnych prze- 
pisów prawnych. 


» 
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— Wydział wyznaniowy wysłuchał obrgdaj spra- 
wozdinia swego podkomitetu co do zmia” w Dik- 
teryslue) ustawi: małżeńskiej, które te Ze Uwata 
za jedynie możebne, jeśli nie mają być wyda 
dowe przepisy wyznaniowe, a względnie sprawozda- 
mia o zniesienie $$ 63 i 64 ustawy cywil.ej. Roz- 
prawy wykazały, że wydział zmian tych nie uważa 
za wyczerpujące, z drugiej strony zaś zmiany dal- 
szych dziś obowiązujących przepisów prawnych eg 
niemezebne, bez zatrzymania ich charakteru wy- 
znaniowego, choćby w łegod«iejazej formie, jeśli 
sig nie postanowi, iżby równocześnie ze zmianami 
ustawy małżeńskiej materyaluej zaprowadzoną zo- 
stała ustawa o formalnym akcie zawierania mał- 
żeństw (małżeństwo cywilne). Ponieważ nie posta- 
wiono kwestyi jasuo, czy wskutek nowej uchwały, 


aby osobno ułożono ustawę formalną a osobno me- 


teryalną, ta ostatnia ma zatrzymać charakter baz- E 
wyzesniowy, lub czy przerobienie części materyal- 
nej ma być li tylko złagodzeniem przepisów wy- 
znaniowych, postanowiono przeto, osobne zwołuć 
posiedzenie wydziału w celu powzięcia uchwały co 
do tych punktów zassdniczych, względnie zać w 
celu naradzenia się nad uczynionym w wydziale 
| wnioskiem tej treści, aby zapytać Izbę, w którym 
kierunku z tych dwóch ma Wydział przedmiot rze- 
ozony traktować. 

— Wydział reformy podatków uchwalił już $ 25 
podatku domowego. 


Niemcy. 
(Sprawa Arnima). 


Obrońcy Dockhornowi odpowiadał krótko proku- 
rator Tessendorff, na co znów replikował Dock- 
horn, ale najzupełniej przedmiotowo. Po czem za- 
brał głos trzeci obrońca br. Arnima Dr. Munkel: 

Stareé się będę o ile możności skrócić moją o- 
bronę, ponieważ jestem zdania, że przedmiot roz- 
prawy dostatecznie, a nawet wyczerpująco został 
rozebrany. Ograniczę aig tylko na rozebraniu kwe- 
styi, jak wśród okoliczności, które podozas TOZ- 
prawy eig rozwinęły, mogła prokuratorya podnieść 
tak ciężkie oskarżenie. Mówca kreśli następnie 
przedmiotówo historyczne przedstawienie początku 
i rozwoju całego zajścia między księciem Bismar- 
kiem a hr. Arnimem. Zajscie to byłoby zelsgo- 
dzonem, gdyby z obu stron byla pewna uprzej- 
mość. Pismo atoli Bülows do hr. Arnima wywo- 
lalo zupełnie przeciwne skutki. Napisane było w 
tonie, którego nie można nazwać niemieckim, sle 
duńskim (Śmiech). 

Prezes: Proszę pana obrońcy unikać tego ro- 
draju wyrażeń. 

Munkel: A więc w tonie, który co najmniej 
nie jest niemieckim (śmiech). Nieporozumienie to 
między kanclerzem a oskarżonym przenicsto się na 
prokuratora i sędziego śledczego, którzy w sposób 
zupełnie nieusprawiedliwiony przyjęli u oskar2one- 
go praesumptio doli. To tłumaczy nam powstania 
tego procesu kryminslnego, który bigdnem zapa- 
trywaniem rozpoczęty, musiał chybiony wziąć kie- 
runek. We wszystkich punktach, o które oskar- 
żony jest br. Arnim, nie ma złego zamiaru i dla- 
tego czyni wniosek uwolnienia hr. Arnima z. pod 
zarzutu. : 

Prokurator Tessendorf odpowiada broniąc pc- 
stępowania Bülowa i usprawiedliwia tok śledztwa, 
które nie przekroczyło granic ustawy. 

Po krótkiej replice Munkla zabrał glos br. Ar- 
nim i rzekł mocno wzruszony: Panowie! Po zeg- 
komitych wywodech prawnych moich obrońeów, nie 
mi już prawie nie pozostaja powiedzieć na awoją 
obronę. Prokurator użył kilkakrotoie ironicznego 
wyrażenia „akta sporne“; (podniesionym głosem): 
Dla mnie moi Panowie akta te nie były zwykłemi 
aktami, one były grobem długoletniej przyjszui i 
końcem stosuuków, które mi były drogie cd sa- 
mej młodości. Oskarżenie zarzuca mi, iż działa- 
łem wbrew instrukeyom mego przełożonego. Hi- 
storya, która kiedyś oceni karty tego procesu, oka- 
że, że to jest nieprawdą. Żałuję, że ustawy o u- 
rzędnikach nie pozwalają mi żądać dochodzenia 
dyscyplinarnego dla mego usprawiedliwienia, bo 
‘robitbym to niezawodnie. Przed lsty była w po- 
dobnych wypadkach dopuszezelag przysięga, otay- 
szczająca. Gdyby instytucya ta istniała po dzić 
dzień, z czyetem sumieniem złażyłbym przysięgę, 
ze dla tego tylko akta te zabrałem, bo uważałem 
je za swoją włsaność. 5 

Prezes Reich: Zanim zamknę rozprawę winie- | 


nem stwierdzić, że tak sąd, jak sędzia Śledczy rro- |, 


bili wszystko, co według najlepszego przekonania | 
i sumienia uważali za obowiązek sędziego pru- 
skiego. Na tem zamykam posiedzenie. Ogłosze- | 
nie wyroku nastąpi w sobotę o godzinie 4ej po | 
południu. 
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Kronika miejsoowa 1 zagraniorme. 


Mrakow 17 grudnia. W Akademii Umiejętności 
odbyło się d. 14 b. m. posiedzenie komisyi językowej 
pod przewodnictwem Dr Skobla. Przewodniczący i Dr 
Brandowski zdali sprawę z ocenienia rozprawy $. p. 
Suchepkiego o dwóch zabytkach starej polszczyzny, 
t.j. „Modlitwy do N. P. Maryi“ i „Pieśni adwentowej“ na 
Pomorzu niegdyś śpiewanej, pochodzących ze zbioru 
p. Kętrzyńskiego. Obaj referenci: w wyrazach: nader 
pochlebnych polecili tę rozprawę do druku. W dyskusyi 
dalszej nad programem Słownika, Dr Janikowski 
odezytal myśli do instrükeyi dla współpracowników sło- 
wnika, ułożone podług porozumienia się podkomisyi na 
poprzedniem posiedzeniu do tego wyznaczonej i na pod- 
stawie próby wyciągów przez nią robionych. Dr Szu j- 
ski objawił życzenie, aby prócz Słownika powszechnego, 
komisya zajęła się także pracą, której owoców wcześniej 
można się spodziewać, t.j. ułożeniem frazeologii, co je- 
dnakowoż zdaniem większości zgromadzęnia, za pracę 
odrębną, do obecnego zadania komisyi nie nalelgeg u- 
znanem zostało. Prezęs Dr Majer podał projekt, czyby 
wydawanie Słownika nie mogło odbywać sig epokami, 
coby robotę nad nim przyśpieszyło, a głównemu celowi 
nie przeszkadzało. Decyzya w tym punkcie odłożoną zo- 
stała do najbliższego posiedzenia. W końcu Prezes. Ma- 
jer przedłożył nadesłany- na jego ręce zbiór prowincyo- 
nalizmów zebrany przez p. Petrowa z Dobrzynia, 

— 4 powodu pojawiających się wypadków ospy i 
szkarlatyny w Krakowie,, zawieszono dzisiaj po koniec 
grudnia r. b. nauki w obu gimnazyach tutejszych, w se- 
minaryach nauczycielskich, w instytucie technicznym, wyż- 
szej szkole realnej oraz w szkołach ludowych. 

— Na pogorzelców w Gorlicach otrzymaliśmy od 
X. J. Krajgiera z Brzezia 1 adr. 

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od X. prałata Buchwalda w Do- 
brzechowie 4 złr., od B. M. z Wieliczki 15. Ar. 

Ogółem nadesłano na nasze ręce 193 złr, 20 c., którę 
Idzis odsyłamy do Poznania. 
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. — Dziś rano umarł obywatel tutejszy i właściciel 
dóbr Romuald Gostkowski, przeżywszy lat 62. 

— Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego utworzyło podobnie jak i po 
inne laia komisyg, która ma za zadanie rozdzielać tak 
w miejscu jak i na prowincyi lekcye prywatne pomiędzy 
uboższych uczniów. Osoby przeto interesowane , jak dy- 
rektorzy szkół publicznych , adwokaci, utrzymujący pen- 
syonaty it, p. mogą się zgłosić każdego czasu do Czy- 
telni akademickiej ulica Mikołajska Nr 485 i swe 
życzenia w księdze tam w tym celu będącej umieścić. 

— Przed laty kilku profesor Dr Józef Kremer 
w imienia Komisyi b. Towarzystwa Naukowego, zwrócił 
uwagę zarządu miasta na potrzebę gromadzenia kamieni 
rzeźbionych, częstokroć bardzo pięknych lub ważnych 
jako pamiątka, a które poniewierajg się po zaułkach 
miasta. Zamiar ten, który już spełniły i najmniejsze 
średniowieczne miasteczka w Niemczech, nie może u nas 
przyjść do skntku. Przypominamy tę sprawą dla tego, 
iż wiele tego rodzaju zabytków od tego czasu zginęło, 
jak ów zwornik od sklepienia z herbem nieznanym XIII 
wieku, który długi czas przed kościołem Franciszkanów 
poniewierał sig a napróżno o niego dopominał sig Dy- 
rektor Muzeum Przemysłowego. Obawa jest, aby podo- 
bnego losu nie doznały lwy kamienne z przed ratusza, 
lub piękne tarcze herbowe i napis ze zniszczonych nie- 
dawno jatek szewskich. Miasto ma swoje Muzeum, do 
którego podobne zabytki gromadzić winno a przybra- 
wszy jeszcze jedną salę, pościągać do niej i te, które 
jak miecze katowskie i pamiątki po cechach zamarłych 
jako depozyt są gdzieindziej pomieszczone. Potrzeba 
tylko upoważnić kogoś z Rady miasta do ich groma- 
dzenia. 

— Dziś rozpoczyna się wenta w sali redutowej na 
korzyść ubogich pod opieką dam Towarzystwa Śgo Win- 
centego à Paulo. Przy tej sposobności dodać winniśmy, 
że bilety na loteryg sprzedawać będą pp. Marya z Go- 
łaszewskich Sobolewska i Józefina z Pinińskich hr. Sol. 
tykowa, 

— Od nocy pada dziś przez cały dzień śnieg drobny 
ale nieprzerwanie, przez co ulice zawalone nagle zostały 
wielkiemi kupami śniegu. Zaraz jednak wzięto się do 
torowania dróg radłem Sniegowem i do wywożenia Śniegu 

— W policyi złożono woreczek skórzany z pieniędzmi. 
które p. Ignacy Głowacki znalazł w ulicy Karmelickiej. 

— Zapomoga przyznana duchowieństwu w Galicyi na 
r. 1874 w ilości 143,570 złr., rozdzieloną została mię 
dzy 2051 księży, po 70 złr. na każdego; podało się 
zaś o nią 2575 księży. Księży łacińskich otrzymało tę 
zapomogę: w dyecezyi lwowskiej 166, w przemyskiej 
227, w tarnowskiej 274, w krakowskiej 9; obrządku 
wschodniego 903 księży dyecezyi lwowskiej i 465 prze- 
myskiej, wreszcie 7 księży obrz. ormiańskiego w dye- 
cezyi lwowskiej. 

— Dziennik Polski podaje następujący telegram 
z Kałusza z d. 16 b. m.: Wczoraj wieczór wykoleiło się 
kilkanaście wozów z robotnikami pod Wisłową. Mówią 
o.kilku. zabitych i kilkudziesięciu rannych. Otwarcie 
linii (kolej Dniestrzańska) jeszcze nie nastąpiło. 

— Stacya w Muszynie na kolei Tarnowsko-Leluchow= 
skiej otrzyma nazwę Muszyna-Krynica, przez wzgląd na 
pobliski zakład kgpielny. 

— W Leluchowie zabili gospodarza Mikołaja Żydow- 
skiego urlopnik honwedów Jan Tytaj, oraz parobcy Jan 
Czupak i Eliasz Budaj. Odstawiono ich do Krynicy i 
tam Tytaj uszedł z aresztu, śledczego. 

— X. Łukasz Cybik, unita, niegdyś katecheta gi- 
mnazynm wa Lwowie, a następnie popieracz schizmy 
w Chełmszczyznie, mianowany został proboszczem przy 
kościele OO. Bazylianów w Warszawie. 

— W Gotha nakładem księgarni F. A. Perthesa wy- 
szedł czwarty tom dzieła: . Geschichte Polens przez dr. 
Jakóba Caro, profesora uniwersytetu wrocławskiego. Tom 
ten, obejmujący dzieje polskie od r. 1430 — 1455 czyli 
do śmierci kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, pełen no- 
wych szczegółów, oraz wybornych spostrzeżeń, przed- 
stawia czasy przez pisarzy polskich dokładnie dotąd nie 
rozważane. 

— Umieszozamy poniżej sprawozdanie mi 
skiej XX Zmartwychwstańców w Adryanop: i 
może zainteresuje niejednego. z czytelników. chcących 
wiedzieć o pracach naszych Missyonarzy na wschodzie, 
i obudzi w nim zacną myśl poparcia ich działań swą 
ofiarą. Dziwna rzecz, że gdy Missya ta, z Polaków zło- 
zona i polskie posłannictwo na Wschodzie pełniąca, od 
tak dawna żyje choć z biedą groszem cudzoziemskim ; 
Polacy sami jakby o niej wiedzieć nie chcieli, z jednym 
tylko wyjątkiem Prus zachodnich! 7 
szem mieście zawiązuje się nareszcie Bractwo św. Jó- 
zefata, którego celem wspieranie Unii bulgarskiej mo- 
dlitwą i datkami, i ufamy, że w tem sprawozdaniu znaj- 
dzie ono nową podnietę do swej cl bnej iwości 

— Nr 490 Kosów zar y 
przez Jana Zacharyssiewicza(c. d,);— „Zapomniane 
kwiaty,“ przez St. Grudzińskiego; — „Listy 
z obcego Świata, * przez J. T. Hodiego;— „Kronika 
naukowa^ przez T. Skomorowskiego (dok.); — 
„Obrazki z życia amerykańskiego,“ przez Sygurda Wi- 
gniowskiego: Chata pioniera (dok.); — „Przegląd 
muzycany,“ przez Wi WiSlickiego;— „Baca z pod 
Babiejgóry,* przez R. (z rycing); — „Brzegi Dunajca, * 
według obrazu A. Świeszewskiego w Monachium, przez W 
(z rycing); — „Święta Irya,* przez * (z rycing);— 
„Spisanie testamentu, * przez R. szkic charakterystyczny 
F. Kostrzewskiego (z rycing);— „Korespondencya:* 
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(Wieden); — „Przegląd literacki;* — „Przegląd poli- 
tyczny.* 

— Przed kilkoma dniami z nakazu sądu handlowego 
w Wiedniu opieczętowano księgi handlowe „Stowarzysze- 
nia kupieckiej kasy eskomtowej z nieograniczoną porgkg, “ 
a w poniedziałek uwięziono dyrektora i głównego in- 
spektora tego zakładu, Franciszka Rathnera i Antoniego 
Stiebera, pod zarzutem oszustwa. 

— Znów popełniono w Wiednia morderstwo w chęci 
zysku, Na Währing, u Wiktoryi Eglatz, kobiety 53 
letniej, mieszkał czeladnik stolarski 22-letni Wil- 
helm Kunz z Teresą Heller praczką. Eglatz wycho- 
dziła zwykle rano do mieszkania sługi pocztowego, u 
którego przechowywała pieniądze i kosztowności, z czem 
nie taiła się przed Kunzem. Otóż we wtorek rano, gdy 
Teresą Heller wyszła za robotą, Kunz wszedł do izby 
Wiktoryi Bglatz, uderzył ją parę razy obuchem siekiery 
w głowę, a wreszcie zarzucił jej na szyję postronek i 
udusił, a ciało nakrył pościelą. Zabrał. potem. klucze 
mieszkania sługi pocztowego, poszedł tam, pieniądze i 
książeczki kasy oszczędności zrabował, oraz, zrzuciwszy 
lichą swoją odzież, wdział na siebie odzież nową wła- 
ściciela mieszkania.  Wróciwszy do siebie, zastał w do 
mu Teresę i na jej pytanie odpowiadał z pewnem po- 
mięszaniem i zaraz się oddalił. Ona też pierwsza do- 
strzegła zamordowaną Eglatz i dała znać policyi.. Kunz 
tymczasem poszedł pić, a następnie najął doróżkę i za- 
prosił dawniejszego swego majstra i jego czeladź na 
wino. Od rana do popołudnia jeździł doróżką, i gdy 
numer jej był wiadomy, przeto inni doróżkarze wiedząc 
jut o popełnionej zbrodni, przytrzymaii mordercę jadg- 
cego przez Wahring i oddali go w ręce władzy. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11e do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— W piątek dnia 18 grudnia: Oczekiwania Naj- 
świętszej Maryi Panny. 

(A TRAY IRIS AE: FFF 


Sprawozdanie 


Misyi Bulgarskiej XX. Zmartwychwstania Pań- 
skiego na rok szkolny 18/4. 


Szkoła nasza w roku ostatnim, jak poprzednich, 
składała się z dwóch oddziałów: bulgarskiego i ła- 
cińskiego. Każdy z oddziałów liczył. cztery klasy; 
w pierwszym, językiem wykładowym był bulgar- 
ski, w drugim francuski. 

W roku szkolnym 18'*/,, uczęszczało uczniów, 
w kurcie simowym 111, w kursie letnim 83; do 
examinów stawiło się 79. 

Z ogólnej liczby, przypada na oddział bulgar- 
ski uczniów 56, na łaciński 55. 

Internów bulgarskich Zakład utrzymywał bez- 
płatnie 32; internów łacińskich, za opłatą bardzo 
|skroraną, (która często nie pokrywała wydatków 
utrzymania) 18. 

Szczegółowe roczne examina rozpoczęły się d. 
1% czerwca i trwały dni ośmnaście. Ich wypadek 
był pod wieloma wzgledami pocieszejący, zwła- 
suoza też co do chłopców bulgarskich. Niemożna 
zaprzeczyć, że Bulgarzy odznaczają się zdolnościa- 
mi, ochotą do pracy i chciwością wiedzy. Nga. 
trzeba ich napędzać do nauki, owszem doglądać 
wypada raczej, aby zbytnią piluością nie zaszko- 
dzili sobie na zdrowiu. Nieraz się zdarzy, że chło- 
i piec bulgarski ukradkiem zapali lampe w nocy, i 
po cichu przygotowuje lekcye dnia następnego; a 
kiedy z powodu niezdrowia lub niezbędnej wycie- 
czki misyonarskiej, któryś profesor nie może 
przyjść do klasy, można być pewnym, że dzieci 
bulgarskie będą się skarżyły. 

Co do uczniów oddzialu łacińskiego, ci do róż- 
nych narodowości należą: Grecy, Ormianie, tak 
zwani Lewantozycy, przytem pochodzący że świe- 
20 osiadłych tu europejskich rodzin, francuskich, 
polskich, niemieckich. Dla małej tylko liczby u- 
ozniów wykłąd w języku francuskim jest od razu 
zrozumiały; większej liczbie dopomagać trzeba z 
początku rodzimą ich mową, co niezmierną przy- 
nosi trudność profesorom nie mogącym znać tylu 
języków. Nie mniejszą przeszkodą jest i to, że u- 
ezniowie ci, skoro jakóśkolwiek zaczną władać ję- 
zykism francuskim, i mogliby już z-korzyścią Gei 
czyć: się dalej, wnet tracą ochotę do nauki; na- 
gleni pracą rodziców czy też wrodzonym instyn- 
ktem kupieckim, oglądają się za zarobkiem, młodzi 
w handlu, starsi przy kolei żelaznej i t. p. Tutej- 
szą ludność grecka i ormieńske, jeśli pragnie znać 
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zumie potrzeby gruntowniejszego wychowania. Ro- 
dzice się bez niego obeszli, zatem i dzieci niech 
się obchodzą. Bywają wszakże między tymi u- 
czniami wyjątki pocieszające: chłopcy Zwawe, o- 
chocze do nauki, roztropne, i ci są nam zachętą 
do zatrzymania nadal tego mozolnego oddzialu. 
Dnia 13/1 lipca odbyła się uroczystość rozdania 
nagród, wraz ze śpiewami i małym teatrzykiem, na 
którym w różnych językach przedstawiano drobne 
sztuczki i dyalogi. Doświadczenie nauczyło, że takie 
małe przedstawienia sceniczne korzystnie wpływają 
na wyrobienie dzieci; ale nawiasem powiedzieć się 
godzi, że ci uczniowie zazwyczaj nejlepszymi są 
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języki, a zwłaszcza francuski, i coś pochwycić z|5 
-|jakiejś zarobkowej umiejętności, to zgoła nie ro- 
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OZAN x Piątku 16 Grudniia 1874. 


aktorami (zwłaszcza też w komioeń) którzy najmniej 
pilni sg w nance. Uroczystość zaczzęła sig od śpie- 
wu słowiańskiego; poozem po movie przełożonego 
w języku bulgarskim, odépiewano | hymn po łacinie, 
deklamowano po bulgarsku i dan w języku: ture- 
ckim sztuczkę „Lekarz.* Następnije śpiewy bulgar- 
akie, fcancuskie i niemieckie przejplatano deklama- 
cyą i testrzykiem w tychże językajch. Po takim po- 
pisie, przystąpiono do rozdania tagréd i pochwał 
za wzorowe prowadzenie się, za ;pilność i postęp 
w naukach. Wi 

Niechego nużyć czytających dłujziem wyliczaniem 
nazwisk, przestajemy tylko na wzyniance, że z od- 
działu bulgarskiego pięciu zaslujylo na nagrody, 
z oddziału łacińskiego dwóch. Pochwaly w od- 
dziale bulgarskim otrzymało d wun'a stu, w oddziale 
łacińskim pięciu. | 

Na tej uroczystości szkolnej zna; dowali się, prócz 
niektórych konsulów. zagranicznych i. drogmanów, 
Pasza gubernator Rumelii z okazałą jak zazwyczaj 
świtą, X. Nikifor Donczew zastępujący X. biskupa, 
któremu. sprawy dyecezyi kazały wyjechać do Stam- 
bału, miejscowe duchowieństwo kńtolickie obu ob- 
rządków i publiczność, złożona z| rodziców i wi- 
dzów zawsze tutaj spragnionych tego rodzaju przed- 
stawień. ( Dokończenie nastąpi). 


Keiggosusz. 


W drugiej połowie listopada r. b. ustał księgosusz 
w Staromiejszczyźnie w powiecie Ska?7%4ki 
nie, Ponikwie, Brodach i Ditkowcach $* pow. Brodzkim, 
wybuchł zaś w Suchowoli w pow. Brodzkim, w Kobyło- 
włokach i Młyniskach w pow. Trembowelskim, tudzież 
w zakładzie kontumacyjnym w Kozaczówce. Oprócz tego 
panuje zaraza w Ponikowicy, Uwinie, Folwarkach wiel- 
kich, Starobrodach i Gajach starobrodzkich w powiecie 
Brodzkim; w Zadniszówce w pow. Skałackim, i w za- 
kładzie kontumacyjoym w Skale w pow. Borszozowskim. 
Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych miejscowościach 
4184 sztuk w 82 zagrodach, padło 62, ubito zaś 151 
chorych i 180 podejrzanych 0 zarazę, 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 


Dochód od 6go listopada do 12g0 grudnia : 
1874 r. 1873 r. 
Ar. 205,657. 6. 53 wrt. 235,309 c. 48 
Dochód od 1go stycznia do 5go grudnia: 
1874 r. 1873 r. 
złe. 10,996,903 c. 50 Ar, 9,139,628 0. 16 
Ogétem dochód: 1874 r. 1873 r. 
gir. 11,202,561 c; 08 Ar. 9,374,937 c. 64 


Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra- | 


kowie, w Nr 16 zawiera: „W sprawie kultury drze- 
wnej;* — „Porcye;*— „Przyspogabianie kości na na- 
wóz,“ przez Z. Jaroszewskiego (c. d.); — ,Pre- 
miowanie wżorowych posiadłości większych; *— „Nafta, 
cement; — „Część informacyjno - handlowa. W osobnym 
dodatku: „Sprawozdanie targowe.* Prenumerata na pół 
roku złr. 1 6. 65. l 


O _ __ o o ———— 
Przyjechali do Krakowa od dnia 1ógo do 46g0 
grudnia. — 

HOTEL pod ROŻĄ: Chełmiński inżynier z Kongre- 
sówki, Józef Kellerman wł. d. ze Lwowa, Adolf Bart- 
kowski z żoną z Miechowa, Władysław Bredański wi. 
dóbr z Galicyi, Stefan Chwalibög wł. d. z Kongresówki, 
Jan Waszkowski z Galicyi, Stanisław Derych wł. dóbr 
z Ciauowic, Karol Zakrzewski wł. dóbr z Kongresówki, 
W. Śmiałowska wł. dóbr z Witkowic, Edward Hodwi- 
gowski wł. d., Marya Katerlowa z familig wł. dódr z 
Kongresöwki, Józef Haczek z Prus, Apolinary Ludwin- 
ski z Poznania, Eugeniusz Katerla z Kongresöwkı. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Mota- 
czewska z córką właśc. dóbr z Poznania, Aleksander 
Kwiatkowski obyw. z Galicyi, Bichner właściciel dóbr 
z Kongresówki, Kazimierz Rompolski aptekarz z Dis- 
łoszyc, Jan Klomiński z synem z Tracinina, Wierzbicki 
z Niegowici, Antoni Rząńca z Warszawy, X. Jan Tu- 
kowski z Poznania, Dr Ignacy Kohn z Rzeszowa, Ale- 
ksandra Gorajska. 


Depssse telagrafécane. 


Paryż 15 grudnia. Ajencya Havasa zaprzecza 
pogłosce, jakoby minister wojny w komisyi wojsko- 
wej Zgromadzenia narodowego wyraził się był w 
duchu wojennym. Jenerał Cissey poprzestał na 
oznaczaniu liczby kompanij w każdym batalionie zo 
stanowiska taktyki i dowodził, że projektowana 
zmiana wymagałaby wielu lat cząsu i przez to spo- 
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wodowalaby nowe naruszenie organizacyi armii, po 
wstrząśnieniu sprawionem zmianami 1871. 

Paryż 15 grudnia. La France mówi o wyj- 
ściu noty urzędowej, mającej uspokoić wzburzenie, 
wynikłe z ogłoszenia depesz w procesie Arnima. 

Paryż 15 grudnia wieczór. Odpowiedź księcia 
Décazes na memoryał hiszpański z d. 4 paí- 
dziernika wręczoną była dziś postowi hiszpańskiemu 
Vega da Armijo. Odpowiedź rozbiera fakta prze: 
memoryał przytoczone i ocenia je z umiarkowa- 
niem a silnie. Co się tyczy przejścia Don Carlo- 
sa na ziemię francuską a ztamtąd do Hiszpanii i 
postępowania władz francuskich, Dócazes powołuje 
się przeciw obwinieniom Armija na oświadczenie 
wówczas zrobione z trybuny w kortezach i na ko- 
respondencyę Olozagi, ówczesnego posła w Paryżu. 
Décazes zastrzega swemu rządowi prawo bezwzglo- 
due mianowania ejentów i zmieniania ich, i dodaje, 
że bierze za nich odpowiedzialność. Na zarzut, iż 
rząd francuski pod względem polityki swój hiszpań- 
skiéj zostaje w sprzeczności z narodem francuskim, 
odpowiada minister, iż naród francuski kocha Hi 
szpanię i chciałby żyć z nią w pokoju. W każdym 
zaś razie Francya pragnie dobra Hiszpanii i ubo- 
lewa, że postawa jój nienaganna i lojalność postę- 
powania nie były lepiéj ocenione; ma jedoak silną 
wiarę, że w przyszłości będzie inaczój. Do depeszy 
fcanonskiój załączone są dodatki, w których roz- 
bierane są wszystkie okoliczności faktyczne pod- 
niesione w dodatkach do depeszy hiszpańskiej. 

Paryż 16 grudnia. Usitowavia robione przez 
Bochera, przewodniczącego prawego Środka, aby 
się zbliżyć z legitymistami, spełzły na niczem; dla 
tego znów zbliżać się postanowiono do lewego 
środka; ale trzy odcienia lewicy trzymają razem 
Dufaure postawi dziś na komisyi konstytucyjnej 
wniosek, aby zapisać na porządek dzienny po 
świętach ustawy konstytucyjne. 

Madryt 14 grudnia. Jenerał Jovellar na- 
czelny dowódzca armii środkowćj, zajął 10go miast” 
Villaroz (Castallon de la Plana) trzymane przez 
Karlistów i znalazł tam wielkie zapasy żywności i 
potrzeb wojennych. 

Bukarest 16 grudnia. Minister skarbu wniósł, 
aby sprzedać za 10 milionów dóbr skarbowych. 
Wniosek przekazano komisyi budżetowej. 

Konstantynopol 16 grudnia. Dziennika- 
rze wezwani zostali do Poty, i otrzymali od wezy- 
ra nakaz, aby anti-basunistów nie nazywali więcej 
kupelianistami, lecz katolikami armeńskimi. 
(Katolicy armeńscy, unici, mają patryarchg Has- 
suns, a schizmatycy, których jest mała liczba w 
krajach tureckich, uznali Kupeliana patryarchą , i 
tego ostatniego za staraniem Rosyi potwierdziła 
Porta. Katolikami są przeto Hasuniści. Red.) 
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W dzisiejszym numerze naszego pisma ukończy- 
liśmy przekład według zapiaków stenograficznych 
mów posłów naszych w Radzie państwa przeciw 
rezolucyi postawionej przez wydział budżetowy przy 
rubryce ministerstwa oświecenia, a żądającej, aby 
Radę szkolną galicyjską porównać z ustawą o ra- 
dach szkolnych dla innych krajów koronnych. Re- 
zolucyę tę antiautonomiczną, a mianowicie przeciw 
autonomii Galicyi wymierzoną, pomimo obrony pa- 
słów naszych, przyjęła jak wiadomo, większość 
wiernokonstytucyjna, czyli centralistyozna Izby. 

Kilka uwag w tym przedmiocie zastrzegamy so- 
bie na jutro, dziś wspominamy tylko, że Tagblatt 
zamieszoza telegram o artykule wczorajszym ‚Dzien- 
nika Polskiego, ubolewającym nad przykrem stano- 
wiskiem ministra Ziemiałkowskiego, „który wobec 
gwałtownych napadów centralistycznych w parla- 
mencie musi milczeć, aby namiętności nie podże- 
gać, a w gabinecie utrudniają mu Polacy położe- 
nie swojem kompromitującem reakcyjnem zachowa 
niem sig“. Gdzie2 jest owo „reakcyjne zachowanie 
sig“ i kogo ono ma „kompromitować,* nie będzie- 
my rozbierali, ani też, czy minister „rausi milczeć 
w parlamencie“, ale przyznajemy, że „stanowisko 
jest przykre”. To też wobec tego st nowiska i 
owych „napadów centralistyoznych tak gwałtownych“ 
stają nam na pamięć wyrazy, któreśmy pisali, gdy 
zapadła uchwała 2go marca 1867 roku: „Długiego 
trzeba będzie czasu, abyśmy o uczuciu bolesnem 
uchwałą tą wywołanem powiedzieć mogli: prze- 
bolało.* Rozprawy ostatnie o Radzie szkolnej ga- 
licyjskiej w Radzie Państwa przekonały nas aż nadto, 
że czas Żalu jeszcze nie upłynął. 

Komisya regulaminowa parlamentu niemieckiego 


nic jeszcza od soboty nie postanowiła w sprawie 


uwięzienia X. Majunki; dopiero wczoraj miała po- 
czynić wnioski. W parlamencie zgodzono się, ze 
coś zrobić wypada, ale gdy komisya zebrała się 
dla poczynienia wniosków, każdy z swoim wnio- 
skiem wystąpił a nie zgodził się na cudzy. 
Parlament niemiecki zajmuje się budżetem. Dłuż- 
sze rozprawy wywołało żądanie podwyższenia do- 
płat matrykularnych, to jest udziału państw Rze- 
szy Niemieckiej w wydatkach cesarstwa Niemiec- 
kiego. Komisya budżetowa nie przystała na pod- 
wyższenie dopłat. Minister Delbriick zgadza się na 
to, ale pod warunkiem, aby rozpisany na teraz 
wydatek 67,186,251 marek, zatrzymany był stale. 
Wreszcie uchwalono dopłaty matrykularne na 
żądająj płacą żądają | piace 
^ | | Luidory (niemieckie) . . .| — — x 
Hida) ade angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro : 2.7, 
Srebro, kupony 
Talary związkowe . . 
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68,969,549 marek. Parlament uchwalił na cała 
Niemcy ustawę o terminie pełnoletności. 

Indep. belge donosi, że między Mac Mahonem a 
Pécierem prowadzone są układy; z czego możnaby 
wnosić, że prezydent przechyla się ku zdaniu o 
potrzebie utrwalenia republiki. Zgromadzer ie va- 
rodowe rozejdzie się 20go bm. na ferye, i te po- 
trwają do llgo stycznia. Wśród tych feryj nastąpi 
prawdopodobnie zmiana gabinetu, a nowy gabivet 
stanie po feryach przed izbą dla utrzymywania 
rozpraw nad ustawami konstytucyjnemi. Przed fe- 
ryami ma być załatwioną kwestya organizacyi mi- 
litarnej. 

Z Hiszpanii nie ma dziś żadnych nowin, Od czasu 
porażki jenerała Loma, o którego nawet śmierci 
obiegały pogłoski, nic zapewne nie zaszło ważne- 
go na północy, a już raport Lomy zapowiadał, 
że nic sig nie stanie, bo ilekroć na nisczynność 
akazang jest armia północna, zawsze przyczyną 
tego jest niepogode. Ale dziwić musi milczenie 
co do Serrana, który miał zwiastować z podnóża 
Pireneów ` veni, vidi, vici. Zdaje się, że jeszcze 
nie może pierwszego z tych słów cezarowych użyć, 
a zatem na dwa drugie wypadnie jeszcze długo 
czekać. Pod jego nieobecność w Madrycie nie 
|śmie nikt głosić zmyślonych zwycięstw, dla tego 
milczą depesze urzędowe. 

Times dowiaduje się z Berlina w telegramie — 
tak jest, z Berlina, że Porta przyrzeka ministrowi 
tunetańskiemu Cheredinowi nadać mu inwestyturg 
na bejostwo w Tunis 2 przyznaniem dziedzictwa, 
a to pod wazunkiem powiększenia stosunku zależ- 
ności Tunisu od Porty. Otóż jeśli. o tem wiedzą 
już w Berlinie, a nie wiedzą jeszcze w Paryżu, 
dowód to, że sprawa toczy się w Stambule za 
wpływem Niemiec i Rosyi, a przeciw Fraucyi; bo 
też bej Mahomed es Sadok, jest wielkim zwolen- 
nikiem Francyi, u której zwykł szukać opieki przed 
naciskiem Porty. Ponieważ, rodzina dzisiejszego 
beja panuje od końca i7go wieku i utrzy- 
muje się tam sukcesya turecka, Ze najstarszy z ro- 
dziny dziedziczy tron, zatem Porta miałaby chyba 
zamiar zrobienia zamachu stanu. 


Ostatnie depesze telegrafiozze „Cast“ 


Merlin 16 grudnia. Provinzial Correspondenz 
mówi, Ze dla uchwalenia ustawy bankowej, okaże 
się potrzeba zwołavia ponownie parlamentu na 
dwa tygodnie w pierwszych daiach stycznia. 

Wersal 17 grudnia. Zgromadzenie rarodowe 
uchwaliło wczoraj w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy, która uznaje każdego pochodzącego z ro- 
dziców cudzoziemskich a urodzonego we Frangyi, 
jeśli ten nie uczynił zadosyć obowiązkowi służby 
wojskowej w swoim kraju, za: Francuzą -i obowig- 
zango służyć w wojsku francuskiom. Petycya 
62 Francuzów osiadłych w Egipcie, którzy żądają 
utrzymania kapitulacyi (juryzdykoyi konsularnej), 
została na wniosek komisyi petycyjnej i za popar- 
ciem Gambetty przekazaną ministrowi spraw za- 
granicznych. Gambetta skarży się, że rezultat 
układów z Egiptem nie był udzielony Zgromadze- 
niu narodowemu i żąda szybkiego wydania żółtej 
księgi. Lewica żąda, aby drugie obrady nad 
ustawą o wyższych wykładach naukowych nie były 
umieszczone na jutrzejszym porządku dziennym, 
gdyż zamierza wnieść przeciw - projekt. Prawica 
nie zgadza się ma to żądanie. Po żywych zaj- 
ściach lewica wstrzymuje się od głosowania; pyta- 
nie przeto z powodu niedostatecznej ilości głosów 
odroczonem zoatało do poniedziałku. 

Londyn 16 grudnia. Według doniesićnia z 
Kuby, 1000 powstańców uderzyło na Coscorro, ale 
ich adparto.— W Mexiku kongres uchwalił znie- 
sienie zakonów religijnych. 


PETERSEN 

Kursa, Wiedeń 17 grudnia godz. 2 m. 15. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69:90. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:90 — Losy E r. 1860 
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Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie! 


Lubo Szanowny Anonimie widziałeś przez szkło 
zbyt powiększające, lub słyszałeś bajeczkę o „Że- 


laznym wilku* — jednak nieznajomość i Ron p 


czność zupełna w tem wazystkiem — spowodowała, 
iż ulegtem raz jeden podstępnój prośbie — „Errare 
humanum est* radę Twą Szanowny Anonimie! uwa- 
Zem za czyn bardzo szlachetny!— a jako człowiek 
honoru, najserdeczniejsze publicznie składam Ci po- 
dzięki. (2680) A. K. ulica Stolarska, 


Do Wielm. Burmistrza miasta Tarnowa 
Klemensa Dra Rutowskiego ! 
Wniosłem na ręce Twoje Wny Bur- 
mistrzu zażalenie przeciw Inspektorowi 
polieyi p. Kl... 2 pro$bg o przedłoże- 
nie jéj Radzie gminnćj do rozpoznania. 
Prośbie téj nie raczyłeś zadosyćuczynić, 
zostałeś przeto przez pięciu Radnych 
piśmiennie pod tym względem zainter- 
pelowany. Interpelacyg wręczyłem Ci 
Wny Burmistrzu wobec pełnój Rady. 
Przyjąłeś takową, lecz nie odczytaw- 
szy jéj, nie uwiadomiwszy o jéj osnowie, 


oświadczyłeś tylko, iż na wręczoną in-|P 


terpelacyę na. najbliższem posiedzeniu 
odpowiesz. ; 

I w rzeczy saméj odpowiedziałeś, lecz 
tylko w tym kierunku, 12 zamierzona 
między mną i p. Kł... ugoda, do skutku 
nie przyszła. Atoli ani 6 ośnowie zaża- 
lenia, ani też o treści interpelacyi, Rada 
gminna nie została uwiądomioną. Po- 
nieważ jednak nie upoważniłem nikogo 
do załatwienia zażalenia rzeczonego w 
drodze poufnéj; przeto zmuszony jestem 
prosić Cię Wny Panie Burmistrzu o 
przedłożenie tój sprawy Radzie gminné} 
do rozpoznania. Do tego żądania w dro- 
dze publicystyki zmuszony jestem po- 
wtórnem odmówieniem mi głosu w tój 


sprawie. Alter Rubin, 
(2670) Radny i obywatel. 


on yatwo Dam $, Wincentego 4 Paulo 
w odpowiedzi na prośbę podaną przez 
p. A fonsa Grafczyń Keen, składa na rece 
p. Etgenssa delegowanego komisarza sądo- 
wego kwotę 20 zlr. w. a. w celu powstrzy- 
mania licytacyi ruchomości “tego pana A. 
Grafezyfishiego. ` 1 
Prezesowa Dam Tow $. W. à P. 


(2685) Zofia hrabina Wodzicka. 


— ——— 


Ktoby miał do wynajęcia 


zaraz piwnice na lodownie, dużą| 


z dobrym wchodem, w obrębie. miasta, 


raczy podać adres swój do Agencyi E 
Zakładów Tenczyńskich przy ulicy 
(2684-1-3)| 8 


8. Jang pod Nrem 305. 


— 


BILARD 


karambolowy, z plytg marmurowg, fa- 
son nowszy, ozdobny, w dobrym stanie, 


jest do sprzedania. — Biżwa| di 
wiadomość: pod Nrem 51 w Rynku ‘naj < 
(2691-1-3)| d$ 


III-ciem piętrze. 


Otwarta z d. 18 Gradnia 1874 
Mancelarya 


Dra EMILA PSARSKIREIS 


Adwokata w Tarnowie 


znajduje sig na L pietrze w do-|, 


mu p. Lorbera pod L. 102 na 
Zawalu. (2681-1-8) 


Folwark Mościny | 


we wei Rakszawie, powiecie Kancuckim, 
przy drodze do Sokołowa, obejmujący 
w jednćj ręce obszaru przeszło 93 morgi, 
mianowice: pola ornego 30 mrg. 

łąk 13 

lasu 48 

ogrodu i pastwiska 2 „ 

z budynkami gospodarskiemi, kartzmą 
iprawem wyszynku w tejże, z przyna- 
leznym potokiem, na którym łatwo młyn 
wystawionym być może, jest z wolnéj 
ręki do sprzedania. Interesowanym u- 
dzieli bliższych warunków za zgłosze- 
niem się na miejscu i listownie przez 
pocztę w Żołyni lub we Lwowie, Plac 
Strzelecki 1. 4, Janusz Darowski właś- 
ciciel dóbr Rakszawa. (2673-1-2) 


Młyn parowy 
w Targowiskach 


przyjmuje wszelkiego rodzaju 


” 


mlewa od i5go Grudnia b. r. 


(2657-4-3) 


Meble i Fortepiana. | 


Takowe składają sig z wszelkich rodzai |f 


robót stolarskich i tapicerskich, tudzież 


z obrazów, luster, pająków, świeczników || 
ście nych, pozłacanych drążków i kornesów, || 


kobierców na podłogę wszelakićj długości; 
również wykonywane będą najpunktualnićj 


Wszelkie wyprawy i inne zamówienia, urzg- |t 


dz nia hotelowe i kantorowe — za opako- 

wanie liczy sig jaknajtaniój. Wzory i cen- 

niki rozsyłam opłatnie. 

Wied ain, Stadt, Bräunerstrasse 
Nr. 10 w salonie mebli 


JP. Ethofer. 


Czcionkami Drukarni Leona 


(2627-2-8) ll 


Bilety wizytowe od 50 ent. 
za 100, 


Monogramy od 1 sier, za 50 


listów i 50 kopert, 


Koperty z firmą 3 Ar. za 1000, 


Materyaly pismienne i ry. 


sunkowe 


sprzedaje po cenach tanich i zà | 


mówienia z prowincyi prędk edko:1 
rzetelnie wykonywuje (2231-47-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


7 H t N 

er ende listem z Krąkowa z dnia 6 b, m. 

przez nieznajomego mi jakiegoś p. F. Gen- 
skiego, który stanął w obronie X. M. K., zniéwo- 
lony jestem odeprzeć cios zadany nieskażonemu 
dotąd imieniowi memu, żądając podania adresu od 
. F. G. do 1 iet . w razie za- 
milczenia, broniony X, M. K. uważany będzie za 
„wydawcę pseudonimu. (2669-4-3) 


Szaflarski w Szozerzyon. 


Licytacya 
Realność z placem do zabudowania 
przy ulicy Wolskiej Nr. 72—73, jest 
przez publiczną licytacyę do sprzedania 
w dniu 21 Grudnią, 18 Stycznia i 8 
Lutego, o godzinie 10 rano. 
(2677-2-3) Bernard Kriteler. 


Franciszek Schöffl 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyg chmiel 
sądecki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. zo swoloh ohmielników 
z Geldbach lub Egerthal 
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego ^. . . . 15 
1000 


złr. 1 
całkiem zdrowych dobrych szezepköw 

1000 : 

1000 


* 
sprzedasz Ar, 12 
zwykłych na sprzedaż „ Ar. 10 
późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
szożególnóść. . . . . . 20 
na miejscu w Sadeczü (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 

Adres na telegramy i listy: Franz Schöffl 
im Saaz, Böhmen. (2388-34 150) 


Bardzo ważne 
przy nadchodzących świętach. 


Drożdże prasowane 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszczególnione na wy- 
stawie powszechnej dyplomem bo- 
norowym, bo jedyrie pewne i naj- 
giln'ejsze w fermencie gor:elnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeże do Krakowa jedy- 
‘nie do handlu 


JANA NAGEL, 


jako wylgeznie glöwnego składu na 
zachodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę Karr- 
wanową w wybororych gatun- 
kach — oraz’ wybotne ogórki : 
marynowane. sliwhi i « 
powidła prawdziwe tu- 
© reckio i wszelkie inne świeże 
j towary korzenne po cenach umiar- 
kowanych. 

Zamiejscowe zamówienia uskutes 
czniają się natychmiast. (2506-7-) 


KA KAKAO 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 


WW WA 


” 


8, ulica Vivienne. 

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle 1 chryp- 
ki długoletnie, hoklusz, 9 
gardła i kanalu oddechowego (bron- 
chites), ale szezególniéj pemyślne sprawia skutki 
tyty przeciwko skaboá&cion plersiowym 
(P ıtisie) i maarnleniu czyli suchotom. 

od. dzialaniem jego ustaje kaszel najuporezywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracaja do 
pożądanego zdrówia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastyiki piersiowe ze soku gto- 
wiastój sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, -kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 


Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczynskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera. 


36 Mariahilferstr. 36 


u 
a 

Krausa i Brauna. 

Sukni» męzkie tylko 2 berneńskich 

R materyj, bardzo gustownie zrobione, 
po! tak tariich cenach, że współzawo - 

' dnictwo jest piemożliwe. 

1 piękny zimowy surdut t. z. Hider- 
dua 18 złr., 1 piękne spodnie zimowe 
6 złr., 1 ciepły dubeltowy surdut do 
polowania 12 złr., 1 piękny salonowy 
frdk 11 zit, 1 piękny podwójny po- 

| dróżny plaszez z kapiszonem 20 zlr.;- 

1 pig' ny paltot 10 lr. — wszystko 
tylko z berneńskićj materyi, jedynie 

i wyłącznie u 


KRAUSA i BRAUNA 

m |. w Wiedniu, CL vow 
B Mariahilferstrasse. B ; 
4 (2423-8-12) 


Passkowskieg 


GAS z Pigtku 18 Grudnia 1874. 


50 cent. za 100% biletów wizytowyoh)! wyżój. 50 bent. 


ag 
Zaszczycony medalem na Pra 1872 


BCE | 
Główny Skład 


3 złr. 1000 kopert in 4to z firma 3 złe. 


r. za 


] i N D | e 
HENRY K ZYCHON 
w Krakowie, (Rynek główny Nr. 28 (Spiski pałac) 

m y 
poleca swój dobrze zaopatrzjony SKŁAD PAPIERU w piśmienne i rysunkowe 
materyały, Przybory Szkolne, Księgi handlowe i Wyroby ga. 
` lanteryjne. 
pigkne i tanie swe wyroby, poleca 
racownie 
Biletów wizytowych i adresowych, Nagtowk6w listowych; Nionogeamów 


i Pieczątek wypukłych jy różnych kolorach , ręoząc za sumipnne i natychmiastowe 
wykonanie. 


łówny Skład Pieców kaflowy 
z fabryki wyrobów glirtianych A. Żychońia w Dębnikach p. Krakowem. 
S$" Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą,, ag 


ch 


(2497-9-) 


“HZ € "10103 M HOYEZOOJÁ 0001 “HZ € 


1 zir. za 50 Hstów 1 50 kopert z monogramem 1 air. 


D or y 
i 


Księgarnia podpisanego ma zaszczyt 


D 7 ji 


n 


donieść , że po 


q 
siąda z 


wybór, fotografij 
w wielkich i mniejszych formatach; z obrazów 'najznakomitszych artystów, jakoto: 
| Kaulbacha, Bahensa, Rafaela, Heidena itp. 0 


Wzmiankowane fotografie przez) czas wystawy gwiazdkowéj, to jest do Igo Sty:| df 
mm 1185 po znacznie zniżonych cenach, F 
Tasama Księgarnia posiada największy skład 1 wybór fotografij w gabinetóż|, 
wych i wizytowych formatach, zdejmowanych z natury i z bbrazów éuropejskiéj 


ania 1875 r, sprzedawać się będzie 


Dë 


naczny 


sławy artystów, po cenach stałych umiarkowanych od 10 ent. do 1 złe: za sztukę: 
Oddzielifie zaś posiada w kompletach każdego z artystów w pięknych 1 ozdobnych 


albumowych oprawach, gabinetowych”formiatach, a mianowicie i 


I. Thorwaldsen Galerie, album z 22 fotografij najcelniejszych z rzeźb 21 złr: 


60 c. II. Album Wiener Yigiliausstellung , 24 fotogr. 16 złr. 60 c. III. Sculpturen 
Galerie, 11 fotogr. rzeźb, SiZnych artystów 9 ze, 30 c. IV. Kunstausetellung in 
Brehmen, 25 fortogr. (z wystawy sztuk pięknych wszystkich | narodów w Bremie) 
18 zh. V. Album Photographien nach Originalgemólden, 16 fotogr. (z oryginalnych 
obrazów najznakomitszych artystów) 10 zl. 90 c. 
Familienleben, 18 fotogr. (przedstawiających obrządki i zwyczaje izraelitów , zebrał || 
fotograf Oppenheim) 17 ziw. 50 c. VII. Goethes „Faust, 10 fotogr. (zdjętych z ory- 


VI. Bilder aus dem alżjudiechen | 


ginalnych obrazów przez A. Krelinga) 7 złr. VIII. Dresden Galerie, 16 fotografij 


16 złr. 


IX. | Kaulbach Galerie, 15 fotografij, 12 złr. 


X. Richard Wagner Galerie, 


|10 fotogr. (z historycznych oper i tragedyj angielskich i niemieckich) 12 zh; 500. 


XI. Raphael, 12 fotogr. najznakomitszych dzieł: tego artysty 6 złr. 50 cnt., tensam 


album w pół-gabinetowym formacie 3 złr. 60 Cc. XII. Wiener Album, 12 fotogr. 


widoków miasta i okolic 5 złr. 50 c. XIII. Ockert Jagd- Album, 32 fotogr. z my- 
slistwa, w formacie in 4to złr. 24, pojedyncze egzemp. po 1 złr., w formacie wizy- 
towym 36 fotogr. 10 złr., pojedyricze po 35 c. 


112 widoków Wiednia i z wystawy wiedeńskićj 80 cnt. 


Tażsama Księgarnia otrzymała świeży transport 


reprodukcyi rzeźb Thorwaldsena 


nowego wynalazku fotografii na 


., jakoteż 


XIV. Wien und die Weltausstelluny, 
(2606-1-2) 


szkle, w formatach dużych obrazów w ramach po 
8—10 zir 


a 


w medallonowyoh formatach w ramkach metalowych 


cena od 1 złr. 30 


Popiergia klasyków muzycznych 


e. do 1 zlr. 80 c. 


i poetow niemieckich 


w odlewach gipsowych, w formatach medalionowych, w ramkach po 2 złr. do 4 zar. 


©diewy paryskie z gipsu, 


postumenciki w pojedynczych figurkach, jakoteż i grupy różnych Świętych, jak nie- 


mnićj w medalionikach większych i mniejszych, w metalowych ramkach i bez tako- 
wych. Wszystko to po cenach nader. przystępnych. 


Obrazi 


ŚŚ. Pańskich 


w litografiach i chtomólitografowane. 


A. Nowolecki, księgarz i wydawca w Krakowie, 


| Rynek- główny, róg ulicy Brackiéel. 


SVEN TT 


Y * D mm 
piw IX H mis hat , 


IEVTHAL . 


utrzymujący 


skład win węgierskich 


otworzył lokal na cząstkową sprzedaż 
w domu Wen Leona Feintucha pod Nr. 8 
w Rynku i zaopatrzył takowy w wyborowe ` 
i wystałe wina po cenach bardzo umiar- 
kowanych. a 2 


Y 
ji 


Ke: Zamiejscowe żamówićnia uskuteczniaja sie 
(2667-4-) 


punktualnie. 


adsis ES Ra Sa A 
de A E 


2 at 2 i y 


Apteka w Skawinio 
zostalá zaopatrzoną w świeże lekarstwa i tegoro- 
czne zioła w odpowiednim zapasie. Mogę zaręczyć, 
iż co sig tyczy Swieżości i prawdziwości leków, jako- 
też dokładności w sporządzaniu lekarstw i ścisłego 
trzymania sig taksy rządowej, nieustąpi moja apteka 
aptekom w stolicy. Preparaty sprowadzam z ‘naj- 
pierwszych fabryk chemicznych. (2663 -2-3) 

| Karol Mayer, aptekarz w Skawinie. 


{00 korey ziemniaków - 


bardzo dobrych do jedzenia, po 2 zły. 
25 cnt. korzec na wagę lub miarę. — 
Wiadomość przy ulicy Karmelickiéj 


pod Nrem 143. 


(2661-2-3) 


| me DD" med. Faykissa ^» 
Wyciąg z ziół ze spiskich Karpat 


1 flaszka wraz z opisem użycia 75 c. 


Cukierki ziołowe ze -Spiskich ‘Karpat 


1 pudełko wraz z op 


isem użycia 35 c. 


Herbata z ziół ze spiskich Karpat 


1 paczka z opisem użycia 25 c. 


Dla 


WË cierpiących na piersi i płuca. KP 


Używane i polecane 2 najlepszym skutkiem przez wielu lekarzy cywilnych i wojsko- 
wych przeciw kaszlowi, chrypce, nieżytowi, kokluszowi, "grypie, dychawiezności, utruduionemu 
oddechowi; kolkom; ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom pluo i innym niszczącym i osła- 


biającym chorobom. 


(2504-3+8) 


Te środki lekarskie są prawdziwe do nabycia u samego. fabrykanta Józefa Faye 
kissa; aptekarza W. Temeszwarze, Josefsstadt , — "także w Mrakewle. u pietate 


A. Slediechiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwowie u. apt. Z. Ruc 


era, — 


w Nowym Sączu w Kosterkiewieza spadk. i| C. Müllera, — w wogiersk. Staréj Wsi u Jonasa. ¿1 


jako cenę losu 
można wygrać 


ae 50 O. 


w złocie, 4 wygrane po 100 złr. w srebrze; A oryginalny los kredytowy, 


i wiele innych przedmiotów 
sztuki i wartości, razem 


3 | Cenmikt bezpłatnie i franco. 


— — — 2 


1 Dzieje powszechne 


qe 


Sgt 


€» § 


SHA A, 


wychodzą od pażdziernika 1929 nakładem 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
) we Lwowie (1. 12 ulica Mopernika), w Krakowie księgarnia Adolfa 
Dygasinskiego, 
po dwa szesoloarkuszowe zeszyty na miesigo. 
Obecnie drúkuje się tom 9. 

Przedpłata na 9 tomów, czyli do końca roku 1874 z policzeniem 
za kwartał ostatni, wynosi we Lwowie 21 złr., z przesyłką 22 złr. 20 cent. 
Skompletowawszy jeszcze kilkadziesiąt egzemplarzy, sprzedaje ny takowe 
po cenie prenumieracyjnej, o połowę mniejszój od ceny sklepowój. Przystępu- 
jący obecnie z prenumeratą, wchodzą w prawa zwykłych prenumeratorów i opła- 

caja nadal po 2 lr. 22 cnt. kwartalnie (za każde 6 dalszych zeszytów). 
Dla ułatwienia sobie, prenumeratorowie mogą wyszłe już zeszyty odbie- 


rać częściowo, opłacając za pierwszych 


sześć (z policzeniem za sześć ostatnich) 


we Lwowie 4 złr. 20 e, z przesyłką 4 złr. 44 c, a ża każde następne sześć | 
zeszytów we Lwowie 2 Ar. 10 eent, z przesyłką 2 zlr. 22 ‘cent. 

Z uwagi że to już sq ostatnie egzemplarze, zapräszamy do pospiesznego 5 
zapisywania się, gdyż już potem nie 'bedziemy w 'mo2nogdi dostarczenia tego 


kładu” dziejów powszechnych. 


Pierwsza nagroda 
2 złote 
medale. 


przez ic. ki rząd wyłą- 
wielokrotnie wyprobo~ 
cznie za dor 


Cały dóchód z tego wydawnictwa przeznacza się na 


„ oświatę Indn. 


Nagrodą odznüczone 


tak znakomitego, a jedyhegó w naszój literaturze ba tak wielką "skalo Wy- 


(2444-3-6) Yo 


Księgarnia Polska, 


Lwów I. 12 ulica Kopernika. 


Pierwszą nagroda 
3 Wielkie srebrne 
medale. 


cznie uprzywilejowane 
wane, jedynie i wyłą- 
bre uznane i 


Ochrony przeciw. przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornéj własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złotym i 9 wielkiemi sre- 
brnemi medalami odznączone zostały. Prócz tego uznał Bego Ces. Mose Cesarz 
Aleksander rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym me- 
dalóm zasługi do noszenia przy orderze S. Stanistawa. " 
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem | 
(w białym ezerwono-brunatnym|i dębowym kolorze) według barwy pokostowanegd okna. Prze- B 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż: każdy choć najmniejszy przeciąg, powietrza 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrzad jest tak 


łatwym, że każdy sam może go zastosować. 


Cena za biały kolor do okien 4 C. za łokieć, do drzwi 6 i 10 o. za lokieó; za 6zerwono- N 
brunatny i dębowy. kolor do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 e za łokieć. Na jedno okno 
białego koloru średnićj wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 ent. Y 

Zamówienia z prowincyi tak częściowo, jakotez hurtownie wykonywują się jak najspiesz- | 


nich, a do każdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia. 


(1740-11-11) 


Wieden, Holowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


Ochrona 
przeciw 
zazigbieniu, 


J. Pop 


c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciggom 
powietrzą. 


elarz, 


Nadzwyczajna B 
oszózędność 
paliwa. 


Clayton’ 6 Shutlewart 


fabrykanol machin rolniczych 
w Hrakowie, Rynek 1.28 
polecaja ‚PP; Rolnikom 


Lokomobile i młocarnie 
| parowe, 


Młocarnie kieratowe i kie- 


^ ‘paty przewozne, 

Miocarnie kieratowe i kie- 
raty state, 

Miocarnie ręczne pien- 
kowe, 

Miocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, 

(1968-11-) 


CLAYTON € SHUTTLEWORTH, 


Pelnomoenik $. Mikucki 
Agencya dia Rolnikéw 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Dom murowany 


składający się z 9 pokoi, 2 kuchen 3 piwpie 
i strychów cd owiednich; oficyny drewnia 
nój, 3 pokoi. 2 kuchen, do tego z ogrodu 
1/, morgi. Wszystko w najlepszym stanie 
i w najpiękniejszój ulicy położone — jest 
pod bardzo korzystremi warunkami de 
sprzedania. Blizsza wiadomość w biu- 
rze p. Langforta w Tarnowie. (2658-2-3) 


Dom handlowy 


JERZEGO M. GOEBLA i SYNOW 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 89 
poleca 


HERBATE 


w gatunkach najprzedniejszych po ir. 1:50, 
zr. 2, 2:50, 3, 4 do 8 zir. za funt wagi 
wiedeńskiój. (2594-2-8) 


Win a 


naturalne Wegierskie, Austryackie, Fran- 
euskie, Szampańskie i t. d.; oraz wszelkie 


* tówary kolonialne po cenach umiarkowanych. 


1000 dukatów w brzęczącem złocie. 


Loterya ta urządzona przez magistrat miasta Wiednia na dochód funduszu ubogich zawiera wygrane 1000, 200, 200, 100, 100 dukatów 


sa 
= 


miowych gminy Wiednia. 


3000 wygranych 


Ciąguienie odbędzie się pod dozorem magistratu miasta Wiednia w dniu $ Lutego 1875 r. 


W war- 
tości 


wygrane każde po 100 ztr. losów pre- 


60.000 zir. TĘ 


Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o łaskawe opłacone nadesłanie należytości z dołączeniem 40 cent. zu opłacone przysłanię losu, 


a w swóim czasie wykazu wygranych. 


Kantor wymiany o. k. nprzyw. wiedeńskiego Banku handlowego, poprzednio Joh. C. Sothen, Graben 13. 


Losy tej loteryi po 50 c. są także do nabycia w Krakowie u L. Aronsohna, Sal. Deichesa i Leona Feintucha. (2477-3-8) 


Odpowiedzialny rządca 


FABRYKA MACHIN LEWINA 


w Poole, w Anglii. 
Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio- 
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo- 
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala- 
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności, _ (B'T177) (2807-12-26) 


SRA EEE TREE RÄT ECHTE ANTE 
NaWilienadrzewko! 
Pierników ozdobnych wlelki wy-: 
bór dostać można każdego czasu świe- 
żych we Fabryce pierników K. Mo- 
ilęckiego w Krakowie przy ulicy 
rackief w domu Wen Gostkowskiego. 
Cenniki pierników rozdają się darmo. 
(2566-2-3) 


Dr. ‚Schwaigera 


Wyolag roslinny 
leczy za poręczeniem: gruntównie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak, męzkie jak kobiece w naj- 
krótszym czasie. Flakon po 2,złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki ! b za zaliczką 
wprost, przez (2490-3-12) 

Dra. Schwaigera 


wj Wiedniu, VIL, Schottenfeldgasse 60. 
B Uprasza o dokładne podanie adresu. 


bg p ; 
faq nom, nagniotkom , oparzeniom i t. d. 
ES Skład contralny w Paryżu, na ulicy $ 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich | 
Da aptekach. (1980-33 54) 


= AIRE ir 
PASTA i SYROP Mi 
Nafé p. Delangrenier w Paryżu. 
50 lekarzy szpitalow Paryskich, profe- 
sorów Wydziału lekarskiego, poświad- 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze- 
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War- 
szawie w Skladach materyałów aptecznych PP. | 
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braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. 
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Magazyn Perfum w Paryżu, | 

9, NA ULICY DE LA PAIX, 3. | 
w Krakowie n pp. Józefa Trauczynskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, -- we Lwowie a pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per- 

fam i wytworów toaletowych (1997-22-) & 


Drukarni Józef Łakociński, 
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C 
wszystkiemi swojemi odmianami, czuje się znów 
sparaliżowanem nieustającą kryzys giełdową i 

Jeśli mamy dać wiarę doniesienin N. fr.|jej następstwami. Lubo tak silne liczebnie, nie 
Presse, przewodniczący koła polskiego w, Ra- |wystąpi ono też zaczepnie z dalszemi zachcian- | 
dzie państwa p. Grocholski, wezwał poslów|kami, bo przedewsżystkiem ciąży dziś nad 
galicyjskich na naradę w wilig otwarcia par- centralnym parlamentem ta sama sprąwa, co 


Kraków stycznia. 


9 
ga 


lamentu, celem zmian w statucie koła. Zkąd|z giełdy świeżo przeniosła sie przed kratki 
inąd nie mamy dotąd potwierdzenia tej wia- sądowe, a w Izbie ma się pojawić: w kształ- |. 
cie projektu ustawy zwanej Jacompat 

mA 


ry ope 
dd 


domości, podanej przez organ moggty być le- täts- 
piej informowanym w sprawach klubu p. Herb- 
sta, niźli w sprawach koła polskiego. Rewizyał Oto jedyny sztandar w obetnej chwili do 
statutu koła była już przedmiotem długich | uchwycenia, zapewniający nawet „poparcie uli- 
narad na początku sesyi parlamentarnej, a na-|cy wiedeńskiej. Nieprzesądzamy inicyatywy ko- 
rady te do żadnych zasadniczych nie dopro- Ja polskiego, ani też nie sądzimy, aby ten 
wadziły zmian; jakkolwiek ponowił się odtąd |sztandar był dła delegacyi naszej wystarcza- 
smutny wypadek wystąpienia z koła, nie są-|jącym. Nie chodzi ta bowiem o chwilowy 
dzimy jednak, aby i teraz można uchylić, | wpływ stronnictwa polskiego w Izbie i po za 
którą z zasad tej organizacyi koła, okrom nig, ale o zjednoczenie na gruncie wspólnych 
wprowadzenia poprawek formalnych i regula- zasad, nie idzie o jeden występ Świetny, ale 
minowych. lo program polityczny. I tylko wtenczas, kie- 

Główną zasadą bowiem koła jest i musi pozo- dy przyjdzie chwila. zupełnego zjednoczenia w 
stać solidarność, solidarność zaś jest konieczno- | zasadach i jasno określonego programatu re- 
ścią polityczną, która w obecnem położeniu rączej forma statutu mogłaby dopuścić pewnych ul- 
zwiększać się, niż słabnąć może. Pożądanem zen solidarności. Bo do czegóż służy solidar- 
byłoby pogodzenie tej zasady nieuniknionej z|ność koła, jeśli nie ma zastępować obowią- 
pewną indywidualną swobodą posłów, zwla-|zkiem i przymusem. ducha stronnictwa w de- 
szeza co do łatwiejszego udziału e pracach Niechaj posłowie polscy będą jednem 
fachowych ustawodawstwa parlamentarnego, 0 


twem z przekonań osobistych i wy- 
ile one nie naruszają naszych interesów i kierunku, a solidarność obowiązko- 


się zbyteczną. „Ale temu, stoi na] 
szkodzie nie tyle skłąd, delegacyi. powta- 
rozumienia się w czasie rozpraw izby, sposób |rzamy, bo w nim nie dostrzegamy wielkich 
dozwalający większej ilości posłów występo- |różnic zasadniczych, lecz położenie obecne bę- 
wać z obroną bądź to interesów kraju, bądź|dące wynikiem poprzedniej polityki i zawistem 
też stanowiska delegacyi polskiej. Zmiany te, |od całej konstytucyjnej sytuacyi, która niedo- 
których granice i możliwość doświadczenie | puszcza w tej chwili nagłych zwrotów... Šoli- 
tylko parlamentarne wskazać może, nazywamy | darność przeto koła polskiego jest więcej dziś, 
regulaminowemi i formalnemi, a cel ich upa-|niż kiedykolwiek koniecznością. Ona jedna 
trywalibyśmy w wzmocnieniu solidarności kie- | znaczenie i wpływ delegacyi naszej utrzymać, 
runku zasad, w przyciągnieniu napowrót|od rozbicia uchronić jest zdolną, a chociaż 
tych posłów, którzy wystąpiwszy z koła nie|nie wskazuje jeszcze dodatniej drogi naprzód, 
wyłamali się jednak z pod solidarności mo-|w obronnem zadaniu dozwala stać społem i 
ralnej, w zapobieganiu, aby podobne wypadki|każe się liczyć tak rządowi, jak innym stron- 
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rozprzęgające jedność delegacyi na przyszłość 
się nie powtarzały. 

Przed. kilkoma dniami mówiąc o sprawach | 
delegacyi galicyjskiej, która już nie jest dele- 
galicyą sejmową tylko stronnictwem polskiem 
z 44 głosów, a nie 37 jakeśmy przez pomył- 
kę podali, uskarżaliśmy się na brak progra- 
mu. i. brak. sztandaru. Brak ten nie tyle ró- 
inolitemu składowi delegacyi przypisać należy, 
ile położeniu niejasnemu, które niedozwala za- 
jąć stanowiska zupełnej i systematycznej opo- 
zycyi, a Pównie dalekiem jest od afirmacyi i 
popierania obecnego systematu. Położenie zaś 
z natury połowiczne nie. jest znów- wing obe- 
enego kierunku koła, ale następstwem ca- 
łej precedencyi delegacyi -galicyjskiej w Wie- 
dniu, całej naszej polityki reichsratowskiej. 
Obeciia chwila jest też chwilą wyczekiwania 
dla wszystkich stronnictw, a nawet dla rządu, 
który. stanewezego także pozbawiony jest pro- 
gramstu i prowadzi politykę okolicznościową, 
wstrzymujac się lub postępując naprzód czy to 
w centralizacyi, czy też w reformach antiko-| 
ścielnych wedlug nacisku stronnictw lub wzgle- | 
dow innego rodzaju. Stronnictwo przeważne | 
twiernoBonstytucyjne, jak go dotąd zwańo, ze | 

p ] 
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nictwom z 44 głosami posłów polskich. 
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Wieden 19 stycznia. 


(B.) Dziś,nie ng posiedzenia w sali sądowej — | 
ponieważ jeden z przysięgłych zasłabł i nieuspra- | 
wiedliwił swej nieobecności. Dzień dzisiejszy sta- | 
nowi nadspodziewane zawieszenie broni w walce | 
toczącej się na Alservorstad? między urzędem. pu- 
blicznym a jednym z najjenialniejszych przedsta- | 
wicieli nowoczesnego Śwista finansowego. Dzień | 
dzisiejszy stanowi oraz dobroczynną przerwę dla | 
znużonych sędziów, dla obrońcy, oskarżonego, | 
dziennikarzy, a nawet i publiczności, zmuszonej | 
czytać codziennie sążniste sprawozdania z tego nie- 
zwykłego procósu. Ale przerwa ta przez nikogo 
die przewidziana, jest o tyle niefortunng, 0 ile 
wrsżenie wczorajszego skandalicznego epizodu po- 
trwa przez 24 godzin dłużej, a stolica —pozbawio-. 
an świeżej strawy nowin i epizodów — zmuszona 
zadowolić się pokarmem wczorajszym, który | był 
doté obfitym. Dzień wczorajszy był din obwinio- 
neg» najgorszym, tak jak dzień piątkowy dnia 15 
b. m. najlepszym. W piątek bowiem zeznawsł rad- 
oa dworu Weber nader korzystnie dla p. Ofenhei 
ma, w poniedziałek p. Liskowetz, pierwotnie współ- 


A wy- |kiewiczu,* skreślona przez córkę Maryg G6 recką; — | mięszali; on miał do czynienia tylko z Towarzystwem, 
Szent] Korespondencya z Zawiśla; — „Ostatnie chwile księcia | które reprezentował Ziffer. Most o trzech ścianach byłby 
d mi- wojewody Panie Kochanku* z papierów po Glince spissł | kosztował o 6000 zł. więcej, (błędnie przeto było w te- 
ka sig I. J. Kraszewski; — Wiadomości literackie p. Mid eee „mniej* na co śwróciliśmy uwagę), — i tg 
naro- | Dębickiego. kwotę chciano prawdopodobnie zaoszczędzić, 

Ko-“ .— W sprawozdaniu gimnazyum realnego toruńskiego, | Obrońca przypomina swisdkowi, że jeszcze znacäni® 
kiego | wydanem obecnie w Toruniu w drukarni J. Buszczyń- | przed budową mostów ma kolei lwowsko-czerniowieckiej, 
objął | skiego, mieści się obszerna praca Dra L. Prowego,|robiono w fabryce w Zöptau próby z mostami o dwóch 

o pobycie Kopernika na Uniwersytecie Jagiellońskim, | ścianach, i wówczas biegli w sztuce.: orzekli, że mosty 
Autor kreśli w tej rozprawie obraz stanu szkoły kra-|systemu. Schiffkorna o dwóch ścianach; nawet przy 180 
=== | kowskiej w końcu 15go stulecia. | stopach długości przęseł są żupółnib dobre. Ze zatem 
a — Paryż 16 stycznia. [nie jest prawdą, aby Ziffer po raz pierwszy takib mo^ 

5 (B.) Odebrałem temi dniami następujące pismo: sty zamawiał. Świadek potwierdza te okoliczności. 
odbę- „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.“ Oskarżony zapytany, kto spowodował, iż budowano 
jskiej. „Księża Missyi Polskiej zapraszają uprzejmie wszyst- | mosty o dwóch fcianach, odpowiada, iż p. Schiffrorn 
giego kich Polaków obecnych w Paryżu, na nabożeństwo odbyć |sam; długo nad tum rozinyślano i obliczano, w końcu 
planów | się mające w kościele Wniebowzięcia dnia 15 nia | postanowiono je budować; zapomniano atoli wziąć w rae 
yjuej| 1875 roku, o godzinie wpół do jedenastej, za Unitów | chubę stosunki temperatury. 
onych | Ruskich, poległych w Polsce za wierność Wierze ka-] Następnie odczytał przewodniczący dwa pisma, jedno 
ie po-] tolickiej, w prześladowaniu wszczętem w początku roku|dyrekcyi kolei czeskiej północnej, drugie dyrekeyi kolei 

zeszłego i wciąż trwającem. Będziemy się modlić za | Turnau-Kralup. W obu tych pismach zaprzéczono twier- 
Hzeniu | poległych w tem prześladowaniu i za wszystkich w niem | dzeniu Ofenheima, jakoby przy założeniu tych kolei wy» 
hi: walczących z gotowością na Śmierć. A będziemy się| płacono założycielom tak zwane zyski gründerskie. 
nówił, | modlić modlitwą, jaką sig modlił pierwszy Męczennik, Obróńca odpowiada na to, że Ofenheim dla obrony 
drogi, | poległy za Chrystusa i jaką ostatni na wzór Chrystusa |swojej musiał tu i owdzie używać porównań, o kolei je» 
urs t modlić się będzię, błagając Ojca. wszelkiego miłosier- | dnak Turnau-Kralup wcale nie mówił; ponieważ jednak 
ekuli-|dzia, ażeby wszyscy prześladujący nawróceni i zbawie | zrobiono z tego powodu oskarżonemu zarzut,, iż mówi 
otanie | Di zostali. A stanie sig, że jak w całym Kościele Ka-|nie prawdę, zatem obrońca uprasza, aby wezwać jako 
gowa- | tolickim od początku, tak i w Polsce naszej, jak daw- | Świadków ministra handlu Dra Banhansa, bar. Plener, 
łączył | niej tak i zawsze krew Męczenników stanie się nasie-| b. ministra skarbu, p. Foeterle i p. Zdekatierk. Pro- 
pm ns} niem Wiernych na chwsłę Ukrzyżowanego dla zbawie- | kurator sprzeciwił sig tym wnioskom 1 zwrócił uwagę, 
Enie-|nia wszystkich. Paryż, dnia 10 Stycznia 1875.“ że nikt nie wyzywał Ofenheima do porównań i przys 
cyach|  Gorącą tę odezwę do narodowych a religijnyah uczuć | taczania nazwisk osób, które nic nie miały wspólnego 
pitslu j polskich rozesłano po wszystkich domach po wszystkich | z procesem. A jednak czynił to Ofenheim aż za nadto, 

Ot-|rodziuach, po wszystkich punktach zbornych emigracyj- | Obrońca jeszcze raz domaga się wezwania Świadków 
yczem | nego i niesmigracyjnego społeczeństwa polskiego w Pa-] przez siebie proponowanych, gdyż wyjdzie wiele rzeczy 
rodka | ryżu. Niepotrzebuję mówić, że, najgorliwiej pośpieszył z na wierzch, o których autorowie pism odczytanych mnie- 
IK or-|przyjęciem udziału w tej żałobnej uroczystości narodo- | mali, że tylko oni w kółku swojem o tem wiedzę. Rý- 
gczylijwej Francuz. X. Guèpin, autor dzieła S. Józafat i Gre-| wniez oskarżony popiera to żądanie swego „obrońcy, i 
żnych | eko-Unicki kościół w Polsce, a który znajdując się jenergicznie odpiera zarzut prokuratora, jakoby os öl- 
varzy- | obecnie w Paryżu z wdzięcznością przyjął ofiarowane | wiek robił tajemnie; skrytość nie leży w jego ghara- 
pste-|mu przewodniczenie uroczystości i sam tę mszę żałobną | kterze. Co się zaś tego tyczy: Ze zarzut nieprawdy pod- 
d ka, | celebrował. niosły przeciw niemu, jak twierdzi prokuratorya, ogúby 
leka- Teatr. We czwartek dnia 21 stycznia, dramat |Oscigodne, odpowiada Ofenheim, że oskarżony - nie jest 

w,3 aktach oryginalnie napisany, przez Adama Asnyka: |Jeszeze skazanym i ma prawo do tego samego szacunku, 
kbinet| Żyd, jak = : te listy an zaś kłamstwa, rzucs w 
jwię-| — Wystawa nieustajgca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | 923 tych, co F : XS 
ryso- pięknych w biskupim ch oy Géi ee Na tem skończyło 819 posiedzenie poniedziałkowe ; 
knych| otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po- we wtorek rano oświadczył przewodniczący, : iż jeden z 
9 Al-|niedzialku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni po- | Przysięgłych Mateusz Fóderl niestawił RI9, l PRZY” 
envio | wszędnie 30 centów. | ezyay jak słychać choroby, dowodu jednak , prawnego 
TTC to niema. Sąd widzi sig przeto zniewolonym zagig- 
W po- „ochmurno de ich p ei H a: ‘tee extis wee: gnąć wiadomości w drodze urzędowej, a tyinciasem od- 
gdzie bit e ＋ o6 E pen pray Hb duct "PEL ,|racza posiedzenie na jutro: W ciągu dnia wölndgo gd 
atury sonata 4-50 R ; g^ , sków czynionych podczas rozprawy, à dotychczas nieza- 
. ' Ze et ; ; łatwionych. (Oiag dalszy nastapi). 
straż |  — We czwartek dnia 21 stycznia, Sej Agneszki|i » 3 T 
y | Panny męczenniczki. - 
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Sprawy sadewe. | Rada gospodarcza 


À | Towarzyatwa pazczelno-jedwabniczego i eadowniezego 
Proces Ofenheima. w Krakowie i 


(Ciag dal [podaje do wiadomości, iż dla rozpowazechniénia 
iąg dalszy). |w kraju naszym jedwabniotwa, znaczna ilośómerw 


Jakkolwiek rozprawa dość szybkim postępuje krokiem, | w r. b. na wiosnę ze szkółki z funduszu  rządo- 


pkra- | niema jednak nadziei, aby się skończyła przed 6 lute- wego założonej a obejmującej przeszło 8000. drze- 

go. Wprawdzie, przesłuchano jnż 26 Świadków, lecz|wek ma być rozdana, albowiem w tem miejscu, 
ptoru | jeszcze pozostaje 45 do przesłuchania, prócz tego whio“ | gdzid dzi siaj jest szkółka, przeprowadzona będzie 
mand |sek prokuratora, obrona, replika i duplika, itd. itd. n Ktokolwiek przeto zgłosi się do Towa- 
karze | wszystko to jeszcze wymaga czasu nie mało. rzystwa o udzielenie drzewek morwywych, takowe 

Przechodzimy do dalszego. przesłuchania świadków. | bezpłatnie otrayms, lecz obowiązany będzie wydać 
ałek | Obszerne telegramy, jakie podaliśmy o zeznaniach swiad- | kwit na stemplu cdpowiednem, jeżeli wartość morw 
kamijk6w Liskowetza, Wierzbickiego i Oester- przeniesie 2 złr. Można również nabyć w Towa- 

reichera, uwalniają nas od ponownego streszczenia |rzystwie jajka jedwabników morwowych i debo- 
p na tuch zeznań, telegramy bowiem były rzecz wyczerpują- | wych, siatki ua wzór, sztuka po 15 centów i książkę 
Ber- ce, Zeznanie Śchiffkorna przedstawił telegram mniej ja- o wychowie jedwabników z tablicami kolorowanemi 
puł- |amo, musimy je więc powtórzyć, za przesyłką pocztową 1 alr. 56 cent. 

P. Rudolf Schiffkorn, inżynier stowarzyszenia bu-| Do pszezelnictwa. Ul dzierżonowski stojak 
owie|dowy telegrafów, wynalazca systemn mostów, któremu o 5 kondyguacyach 6 złr, Ul słomiany urządzony 
ama |nadał swoje nazwisko, a który zastósowany jest przy do nadstawki z robotą ruchomą 1 złr. 40 centów. 
^c i|wielu kolejach, między innemi zaś także przy kolei | Maszynka do nabijania gwoździ do snozów 40 ont. 
pra- | lwowsko-czerniowieckiej. Przy taj budowie był p. Schiff- Maszynka do robienia mat do ulöw: 60 cnt. Hybel 
insz korn sam obecny; w systemie jego nic nie zmieniono, |do rowków 1 złr. Modelka do rowków 20 cent. 

dano tylko mniej ścian mostowych, Dla czego to zro-| Maska z kapturem 1 ai 0 eent Korsika his 
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ulage von zwei Seiten (Seite 
3 und ^ des Abendblattes) Text bei. 
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Wien, 20. —€ 


In ber heutigen Sitzung des Abgeordneten hauſes 
ſind die zur klerikalen Oppofition gehörig en bar ordneten jo ziemlich 
vollzählig erſchienen. Präſident Dr. Rechbauer gedachte mit warmen 
= ten des dahingeſch jiedenen Abg. Grebmer, feines biederen, makel⸗ 

t Charakters, feiner Hobe en Vaterlandsliebe. Im weiteren Verlaufe 

GT gelangte bie Zuſchrift der altcgehifhen Ab- 

-dneten zur Verleſung, in welcher fie fid) unter Berufung auf 

„hiſtoriſche Recht“ Böhmens gegen die Kompetenz des Reichs⸗ 
rathes nach ſeiner Rechtsquelle und gegenwärtigen Zuſammen⸗ 
ſetzung verwahren. Das langathmige Schriftſtück wimmelt von 
den a Proteſten und Vorwürfen gegen die Verfaſſung. 
Der Präſident erklärte unter dem Beifall des Hauſes, daß di 
Rechtsverbindlichkeit der Verfaſſung im Abgeordnetenhauſe kein Gegen⸗ 
ſtaud einer Diskuſſion ſein dürfe. Abg. Prazak, vom Abg. Lien⸗ 
bacher unterſtützt, wünſchte, ehe das Haus ein Votum fällt, ob das 
Ausbleiben der czechiſchen Abgeordneten für gerechtfertigt anzuſehen fet 
oder nicht, daß das PTZ Dofument an den e E gsaus⸗ 
ſchuß gemiefer werde. Das Haus lehnte dieſen Antrag ab und erklärte mit 
übermält igen der Majorität das Ausbleiben der Unterzeichner für nicht ge- 

rechtfertigt. Sogar zwei polniſche c Abgeordnete ſtimmten u mit ber fompatt auf: 

tretenden Verfa Wige pärkel. Dasfeſbe SAT erfuhr {pater DIE : Site drift 
dert drei Jungeze hen STadfowsfh, Gregr und 2 | Ka 
ein wörtliches Zitat jenes Reſolutiouspunktes if > 
jungezechifchen Parteitage über die Beſchickungsfrage zum Beſch 
hoben wurde. Dieſes Mal ſtimmte fogar die Majorität Gär ev 
polniſchen Abgeordneten dafür, daß das Ausbleiben für nicht 
gerechtfertigt erklärt werde. Eine weitere Rechtsverwahrung gab endlich 
Graf Hohenwart ab, als die Aenderung des Prachatitzer Reichs: 2 
rathswahlbezirkes auf der Tagesordnung ſtand. Etliche Mitglieder des 
rechten Zentrums und der Rechten verließen auf die Dauer der Ver 
handlung dieſes Punktes den Saal. 

Die froatifchen Blätter „Obzor“ und „Agramer Ztg.“ verwahren 
ſich gegen den im „Peſter Lloyd“ von einem WA Abgeordneten 
gemachten Vorſchlag, daß bie Steuererhöhung für Kroatien erft in 
drei Jahren ins Leben treten ſoll. Die „Agramer Bt g. ſagt, daß ſolche 
Vorſchläge unmöglich von en kroatiſchen Abgeordneten kommen können. 
Der Banus Mazuranic wurde vom Kaifer nach Budapeſt berufen. 

Ueber den beginnenden Konflikt zwiſchen 
neg ro liegt, in unſerem heutigen Morgenblatt ein Telegramm aus Zara 
vor, welcheefnur zu ſehr unſere Be efürchtu ng beſtätigt, Géi Die Haupt⸗ 

ſchwierigkeit eines gütlichen Austr ages in der fteigenden Erbitterung der 
Söhne der ſchwarzen Berge liege. In der That gaben ſich “ber eits auf 
einem in Gettinje abgehaltenen Banfet unter den monte negr iniſchen 
Noka Symptame kund, welche es ſehr fraglich erſcheinen laſſen, ob 
aus mit dem beſten Willen und trotz dën / T interitum 
der europäiſchen Diplomatie im Stande dis ird, [eine Lands! 

von einem offe PE Stoke gegen das türkiſche Ge ebiet zurückz 

Wir möchten um kein nen Preis zur Alarmirung der Gemüther 
unbegründeten Beſorgniſſ beitragen, allein verhehlen läßt es 
die Nachwehen glückſeligen Podgorieza⸗Affa 
die Ruhe auf der el [fc an⸗Oalbinſel und vielleicht den Frieden SOR 
gefährdenden Charakter über Nacht annehmen konnten. 

Das Ergebniß der Wahl in ben Ober⸗Pyrenäen hat mit 
Recht in der ganzen politiſchen Welt Frankreichs ein ungemeines 
kel ehen erregt und name ntlich in den oberen Regionen des Se pten⸗ 

rats dei peinlichſten Eindruck gemacht. Man ſieht auch hier wieder, 
daß das Se ptennat als ſolches im Lande nirgends Wurzeln geſchlagen 
hat; die Republika ner ſchenken ihm keinen Glauben und die Konſer⸗ 
vativen feben fidh wohl oder übel unter das Panier des Kaiſerreichs 


der Pforte und Monte⸗ 


On 
a! 


: Y Y 
Fürft Nikol 


daß 
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‚aber ein Juſtizminiſter, der 


pro ài IZ 
Jänner 180. 2 


Redaktionsburean: 
Wollzeile Nr. 17. 


LES Sg k 
Blatt.) 
MESE MCCC 
gedrängt. Die Ober⸗Pyr 'enüen gehören freilich 
Wohlſtand zurückgebl tebeuften 3 Departemente 8 von ra 
Marſchall Mac Mahon per rſönlich! bleibt dde Mis hart 
Wenn er Augen hat, um zu ſehen, kann er ſich un „gli bon De Dr 
Decazes und anderen Orleaniſten länger überreden laſſen, daß 
ſervativen Intereſſen in Frankreich in ſeine ſieben Jahre das 
Vertrauen Teen : das Land kennt nur die Nen r 
reich. — Eine hübſche Sil ujtration n den herrſchender 1 Zuftäi ack Tiefert 
es, daß der Juſtizminiſter Tailhaud, der bekanntlich ſchon vor zehn 
Tagen mit dem gefntittitén Kabinet iot Entlaſſung gegeben, 
noch geftern über fin fzig Ernennung „ten 
alfer Grade verfügt hat. Im kleineren Fenn 
gefallener Miniſter ſeither noch an der Tages ordnung, p. 
fid doch immer nur um ein EECH oder eine Medaille. Jetz bringt 
morgen der Vergeſſenheit verfallen ſein 
wird, zum Ab schiede noch eine Revolution in das ganze Richter perſonal 
des Landes. Man begreift ohne Mühe, daß die Bevölkerungen ſich aus 
ſolchen Verhältniſſen ſelbſt nach dem „Tyranneu“ zurückſehnen. 

Von Berlin aus wird jetzt die Zarauz: mi ngere 
Heit mit offiziöfefter Entſchiedenheit als Erfindung u. f. w. desavonirt. 
Wenn übrigens, wie angedeutet wurde, diefe Nachricht lać flogen war, 
um als Fühler zu dienen, welchen Eindruck ein ſolches Vorgehen der 
deutſchen Marine in Europa hervorrufen würde, ſo kann die deutſche 
Reichsregien ker / mit der Wirkung des Hendaye-Telegrammes fehr zu⸗ 
frieden ſein. Die eigentliche Aktion gegen die karliſtiſchen Strandräuber 
dürfte jetzt bi burd) die ſpaniſchen Kriegsſchiffe eröffnet werden. Man 
telegraphirt der „Köln. Ztg.“ aus Berlin, daß die Kommandanten 
dieſer Schiffe angewieſen worden ſind, von den Karliſten eine hohe Ent⸗ 
ſchüdigung und die Beſtrafung der Schuldigen wegen der „Guſtav“⸗ 
Affaire zu verlangen, widrigenfalls fie die geeigneten Maß regeln ergreifen 
würden. Aus Madrid wird unterm 17. Jänner der „Times“ 
telegraphirt: „Die Kaufleute von Madrid haben dem König eine 
prachtvolle Krone zum Geſchenke gemacht. Der Staatsrath wurde wegen 
der kürzlich präkoniſirten ſpaniſchen Dif dh ofe zu Rathe gezogen und 
hat ein zuſtimmendes Votum abgegeben. General Jovellar wird 
den König zur Nordarmee begleiten. Der Marquis von Orosio unb 
der Kolonialminiſter, Herr Lopez de e A find erkrankt. Die 
„Gaceta“ meldet, daß die vom p für den Klerus parents 
Summe von 3 3,500.000 PAGE auf 41 Millionen erhöht wurde. 
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E? dlungstag.) 
des „Fremden⸗ run) 


Die Sitzung wird nach 9 Uhr 45 Minuten eröffnet 

Präſ. Statt des erkrankten Seſchwornen Herrn 
zwe ite. Herr Erſatzgeſchworne 9 ; ek ód eingetreten; es 
Herr Föderl in einem derar dene Zuſtande fid) befindet, 
pflichtung nicht nachkommen kann 

Von Seite der Vertheidigung find 

gende Anträge geftellt worden: 
1. Die Beiziehu ng von Sachve 
fache, welche auf Grund der Kollaudirur 
abzugeben haben, beſonders in der Richtur 
ziehen laſſen. 

2. Die Vorladung Sr. Exzellenz des Graſen 
manns Koch a1 no ws ki, Freiherrn Pino n. e x 
Golu wl 2 wst 

3. Die 1 von Miſes, W 
mung über die Beſchaffenheit der Bahn und über techniſche Verl WH tniſſe. 

» 4. De Vorladung des H Zdekauer und Sr. Exzellenz des 

Miniſters anhans, behufs ihrer Vernehmung über die Frage, welche 

sina W e bei der böbmilcen 9 geg aufgelaufen find, über ben 

Rückverkauf von * ien an die Gefellj war unb einem wg 8 ang jeblich erreichten 

| von ji fe t Dat übe r, ob Herr Wil G1 [ a | e 1520.000 oder 

00 fl. unter D dem EN | opifion oder Vegel bung "un P Priorit täten erhe alten, 

D ob Direktor Ls wiederholt Remunerationen erhalten babe ; die 
Vite bmung Don B m 


tonftatirt, daß 
” E einer Häere 


im Laufe der Verhandlunger 
aen im Eiſenbahn⸗ 
rotokolle ihr Gutachten darüber 
welche Konſequenzen fij. Daraus 


t Potocki, Landeshaupt⸗ 
ieden tb ü Í un b Grafen 


IEF und Bla jelb du. Verneh⸗ 


: do rüber, melde 2 Intmort er 
E Fomsti bezüglich der Erlaſſung f 
e [che et Mei (ung der techniſche und finanziells 


Mi 

Min iſt 
1 Für ten Sapieha und 
t Sequeltration Ma es 


Beivath über bie von 
waren. 

Ferner die Vernehmu ing Sr. Exzellenz Ignaz v. Plener 
Anordnungen der Kapita ls⸗Ueberwälzung bei der 
it ten mit ſtaatlicher Genehmigung, und darüber, ob er gewußt, daß durch 
die Songeltion ein verwerthbares Recht ertheilt wurde, und da | in den 
Pauſchal beträgen eine Entl obnung der Konz zeſſlonäre inbegriffen war. 

Außerdem beantragt die? Vertheidigung die Sorladung und Vernehmung 
des Herrn Fötterle über die geognoſtiſchen Verhältniſſe der Lemberg- 


Czernopitz⸗Jaſſy⸗Bahn. 

Der Gerichtshof hal folgende Beſchlüſſe 

1. Daß die SCH E von Ruppert (6. Bezirk) und Y olze 
„Bezirk, Wallfiſchgaſſe 8) für d ie ODA als Gadverftáindige 
Say suladen und zu beiden feie d daß ihnen die Kollaudirungs⸗ Protokolle 
zur Durchſicht zu übergeben ſeien pu daß fie mit Bezug auf die Ausſagen 
DE Dom EET d S i 


iber bie 
Linie Klein⸗Rei Hinge Am⸗ 


gefaßt: 


tradiot ihr Gutachten abzugeben haben. 
Se. Exzellenz Graf Potocki ue Freiherr P i n o von 
(cal8 Zeugen vernomme werden folle 

en aufhalten, wogegen die Vernehmung der zwei and er " 
i Sotudow sti abgelehnt wird. 
d ntrag 4 beſchließt der Geri chtshof, daß 
Zdekauer, Ignaz D. Plener und t 
wogegen Se. Exzellenz Minter Banka ng 
laden werde, i 

Punktes 3 hat der Gerichtshof beſchlo d 

tach Nn Kr von 13 tffer zeigen met SP ob und 
er Herren] Miſes, Wo d und Blafeld, nachdem 
verleſen wurden, noch zu vernehmen feien. 
Die Gründe dieſer Entfcheidi ung me folgende: 
v Gerichtsh of hat ungeachtet b es Umſtandes, daß eine Befundaufnah me 
des 11. He auptſti iide$ der Straff wech ordnung micht mehr m li) ift, 
be meines Gutachtens der Sur veritas idigen für zuläſſig 5 
fund, der Zweck, die Hauptſache des über Thatſachen abzu⸗ 
zmänniſchen Urtheils iſt, dieſe Tpatfachen aber auch auf anderem 
3 dem Befund eruirt werden können; der Gerichtshof hat das für 
eu RE era chtet, weil Kollaud birungéprotololle und die Vernehmung der 
ſachlundigen; zeugen doch r Bal benehmi ungen feſtgeſtellt hätten, die Fällung 
eines Urtheils aber Sachueafianigen suflebt, daß unſere Geſetzgebung Fach⸗ 
kundige kennt, iſt ni icht zutreffend nach 8. 167 und 264 des bürgerlichen Geſetz⸗ 
buches; wenn aber 8. 170 bet e auf das Wah rnehmungs⸗ 
vermögen der Zeugen Nachdruck legt, o find in dieſem Falle die Sachverſtän⸗ 
digen ſicher nicht ausge Loffen, mert ber S 169 Must: infi WO 

Zum Punkte 2 läßt ſich nicht verke unen, daß die von der Vertheidigung 
genannten teren m ut Rückſicht. auf ihre Thätigkeit in der Lage waren, zweck⸗ 
dienliche Erfahrungen über die Banzuſtände der öſterreichiſchen Linie der 
Lemberg Czernowitz⸗Jaſſyer Bahn zu machen. Der Gerichts hof meint, daß in 
dieſer Bezlehn ing durch Zeugen und Urkunden ein ſo umfaſſendes Beweis⸗ 
material theils vorgeführt wurde, theils vorgeführt werde n kann, daß es mehr 
als ( genügend ijt, wenn von den genannten Herren noch zwei 


vernommen 
werden, und zwar ann, wenn dieſe Vernehmung ohne Schmier igkeiten ſich 
bewerkſtelligen als ſolche 


d jt; find benannt worden Exzellenz Graf 
Potoc ki und Freiherr Pin o v. Fr 


H iedenthal. 

Bei ae 4 hat fid) ber Gerichtshof die Paragraph 
Strafpr '03E80TDNU ma im Allgemeinen vor Augen gehalten, wel 
ein Zeuge nur über den Ge genſtand der Unterſuchung zu 
während Meeting. die die Hauptverhandlung ohne Nut 
ber Sade perzögern zu unterbleiben k n, was bei den 

ob und welche Finauztrun gskoſten bei Böhmiſchen 
ſind, ob Sem and 400 fl. Gewinn durch Ak bezog, 
für we CR Dienſte an Jemand zuerkannt 
Reifling⸗Amf ſtetten eine K. apitalsüberw 
Ba iſchalbetr sägen ine Entlohnung de 
geweſene Miniſter Ig p. Blener von 

J a wier Ró, [ | eutfernteven 
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nehmung ber? 

gelehn Er 
ats 

daß fid) erft 
Vernehmung 


usſagen bereits 


4 NA 
3 mi 
> hy 
D (rte 


f at 


we 


en : 
e zur Aufklär ung 
Fre ragen der? Fall Ut, 
Nordbe ihn aufgelau fen 
ob Remi unerationen und 
b bei der Linie Klein⸗ 
efunden habe, ob in den 
KO, war und ob der 
tuften gewußt habe. 
ja mit ein Gege 
)er nor 
i "ep gel 
Sapieba 
zu Theil gewordenen Antw 
und betreffs der Mein! 
über die He rftellun igskoſten der 8 
ows fi mer rden nun über Den 3 310 eiten 
die Konſtatirung der Anſich jt jene3 
reter der SBrivatt theiligten den 
Berufun g der Sachverſtändigen 
el geboten. Die Thatſache, daß 
Rutſchterrain ſich 
Wé daß man füglich 


delsm saree 
be treffs 
Miniſter 2 


Dr 
nn 10 Der De Fi tr Men 


age von Bar hans 
ql neftrati i 
enen tedni liſt ch Moira i gen à Beir ates 
Fürſt S a pieh a und 
ri ommen rden, 


wer 


iſt eine durch 
weiteren Beweismi ttel 
Nachdem es aber von iſt, die Glaubwürdigkeit 
Verantn ortung des 9(ngetla( in einem von ihm fo be- 
slih fe ehaltenen Punkt bezüglich der Vorkommniſſe de r 
tifo Nordbahn ten neu ju lernen, fo hat der Gerichtshof fid) 
den, bezüglich dieſes Punktes die Vorladung Sr. Exzellenz 
rs Bauhaus als Sen gen zu ver fügen. 
Präſident ſe ine rungen geſchloſſen, 


Det E 
BS 


ne S 
der Ausfü b 


gibt fic im 

u um über bte Wahl der Sachverſtändigen 

CEN uta abzugeben. Er ſage vorher ſeinen Dank, daß die Herren Bons 

S tradiot t nur als einfa Zeugen erklärt werden. Wenn nun 

Ge zrichtshof dem Wunſche auf Vorladuͤn g von Sachverſtändigen Rechnung 

agen, fo bedauere er, daß die A Inträge der Vertheidigung nicht „au RU 

[ der Wahl wenigſtens the ei iliveij je berückſichtigt wurden, Die Gin: 

wendungen, bie er gegen die gewählten Sachve ständigen mache, beziehen ſich 

nicht auf deren E Fhrenhaf ftigkeit und Unvefangenheit, denn er kenne fie ja gar 

nicht. Seine Bedenken ſeien ſachlicher Natur. Er habe bei feinen Anträgen 

Dem Gerichts zhofe die Wahl vollkommen freigeſtellt, aber unter der Voraus- 

ſetzung, daß die Sachverſtän dep aus der Reihe der Kapazit dien und Dev 
ragenden Perſönli n im Eiſenbahnfache entnommmen en 

Von den gewählten Perſonen könne! 


nimmt das Wort, 


man pet jagen, 
Wiftenichaft hervorleuchten, noch daß fie motori] 

und pra aktiſche Kenntniſſe beſitzen, Bon Herrn ark v. 
ſagt worden, daß er ehemaliger Bahndirek tor war; von 
ebsmaliger Bahnerhaltungs chef der dbahn war. 


Kupper t iſt nur 
Herrn Jo lze, 


E 11 
CH AM 


Frem de a-Szlatt, 


Nr. 2 20, 


am TRU LB . 


A feinen, Redners, Informationen habe Ruppert nur eine Spee 
Eiſenkonf ſiruktion und Brückenweſen. Bolz e hatte eine Stellung bei 
er Gi Südbahn, er be fag wohl einen höheren Titel, war aber doch nichts 
eres, als was Oeſterreicher bei der Weſtbahn iit. Woh er ſoll nun die 
SU jet ſicht auf das Urtheil dieſer Männer fommen gegenüber tüchtigen Fach⸗ 
Serfór lichkeiten wie dem Angel agten und Ziffer? 

erſchütt erlichen 
ſich, fondern 

Le 


Hom orien ce ann Rei eu — Pera e > 


Al zwei 


werde, 
Er 


Die en een der Sachverſtändigen follen einen uner 
Halt gewähren; nicht um ein gewöhnliches Gutachten handelt es 
um ein Urtheil von einem höheren S tandpunkte, um eine große Ueberſicht mit 
vielverzweigter Detailkenntniß. Er wiſſe nicht, auf welche Weiſe dieſe Männer 
dem hohen Gerichtshofe bekannt geworden find. Der Vertheidi ger wünſcht 
andere Sach perſtäudige, „ober wet ee 5 einen derſelben aus Namen, wie 
nannt, nämlich Dr. Kopp, Weber. 
Der Redner wünſcht auch, daß ſich trüb er ausgeſprochen ob 
zutachten des Pi A 8 überhaupt möglich wäre. tonne 
Dem Oerichteb eſchluß zuſtimmen, daß das Kollaudirüngsprotokoll bie Be- 
ung einer öffentlichen t Urkunde beſitze . 
R zaj. Ich möchte bitten, etwas inne zu halten, es wird nur in dem 
diesb züglichen E: eſchluſſe eingefehen. (Er verlieſt, nachdem das Aktenſtück her⸗ 
vorgeſucht worden, den pa den Paſſus.) „Ich kann demnach eine 
zolemik gegen dieſen Gerichtsbeſchluß weiter nicht zulaſſen. 

Renda. Es äre hingegen nur zu beme erken Z 

T frei, hiegegen Ihre Rechtsmittel zu ergreifen. 
d zn $3 | nt, daß ganz abgeſehen davon wurde, daß Herr 
nals nicht ent! licher Beamter, fonder n Beamter der Weſtbahn 
: (1 e Pauſe d 
p 5 At Mas bat Der 
Staatsanw. 


Herr Staatsanwalt zu ſagen? 
Ich hätte gedacht, daß der Herr Ver rtheidige r dem Bee 
des Gerichtshofes ſeine volle Zuſtimmung zollen werde. Er erklärte 
et ſeinen diesbezüglichen Anträgen, bab er Namen nur beispielsweise an⸗ 
geführt, daß er aber die Wahl ganz dem Ermeſſen de s Gerichte bof es anheim⸗ 
ſtelle, welche Perſonen der Gerichtshof wählen wolle. Es iſt eine ei igenthüm⸗ 
liche Thatſache in dieſem Prozeſſe, daß alle Perſonen, welche gegen den An⸗ 
geklag gten ar isſagen, oder von welchen verni uthet wird, daß ſie gegen ihn Qué: 
ſagen dürften, in ihren Fähigkeiten angezweifelt w erden. Ich kenne die ge⸗ 
wählten Sachverſtändigen ebenſowenig, als er ſie zu kennen behauptet, E 
fhon nach der Stellung, welche diefe (ben eingenommen, ift es billig, dak fie als 
ganz unparteiiſche und dieſem Fal e fernitebende Perſonen geſchätzt n verden. 
Es ſcheint, dab man von Seite der Vertheidigung nur Solche SBerfonen als 
Z tb ige wünſcht, welche bei der Lemberg⸗ Czer tnowiger Bahn Wende ge 
jen find, Welche Fähigkeiten Ziffer beſt itzt und ob dieſelben ü ber jene 
der ZR ŚR Herren zu ſetzen ſind, weiß ich nicht. Ich Gë ab daß id) nie 
Te Fähigkeiten geprüft, ſondern mir nur über ihn in ſtrafgerichtlicher Be⸗ 
ziehung ein Urtheil gebildet habe; mi it feinen Fähigkeiten hatte das Sfelbe nichts zu thun. 
Geg en die Borladung des Herrn Hofraths Weber als Sachverſtändigen 
en dann Bedenken walten, weil derſelbe bereits als Zeuge vernommen 
worden und ſein Urtheil daher nicht mehr unbefangen wäre. Direktor Kopp 
mir unbekannt, und ich würde mir nicht erlauben, auf Grund der Mit⸗ 
ilungen, die mir zugebracht werden, über das Verhältniß des Angeklagten 
Direktor Kopp mir ein Urth zeil zu bilden. Allein es ift mir nicht bekannt, 
ihn als bedeutenderen Ja dna t gegenüber den gewählten Perſonen er⸗ 
inen ließe. Wenn endlich die Sachverſtändigen es nicht für möglich erachten 
rden, auf Grund des Rollaı udirungs⸗Protokolles fi eim Urtheil zu bilden, 
werden ſie dies ſicherli ch ausſprechen. Ein ſolches Urtheil iſt auch auf Grund 
Augenſcheines nach acht Jahre en möglich. Ich erinnere mich an einen 
Ve orfall bab ein Haus nach 25 Jahren richterlichem Augenſchein unterzogen 
wurde ais Monten novo) und daß der Baumeiſter des Hauſes (Engel) auch 
wirklich der gerechten Strafe zugeführt wurde. Er glaube aus allen dieſen 
Gründen, daß eine Beſchlußfaſf ſung über die Einwendung nicht ſtattzu⸗ 
fini ven gabe. 
Dr. Neuda erwidert, daß er allerdings, wie er ſelbſt zu 
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rüfibent erklärt, daß der a 
Befd at e faſſen werde. 
Die für heute Vormittags vorgeladenen vier Zeugen, werden nun in 
den Saal gerufen, und an dieſelben die übliche Eidesermahnung gerichtet, und 
nachdem die anderen Zeugen wieder den Saal verlafíen haben, beginnt die 
Vernehmung des Zeugen Herrn 

Johann Leontowicz. 

Derſelbe iib : Jahre alt, Beamter der Lemberg⸗ Czer nowiger Bahn. 

Nach ſeiner Beei digung ¢ gibt er — mit Leifer Stimme, ſchwer verſtändlich = 
an, daß er im Jahre 1864 von der Karl Ludwig⸗Bahn zur Lemberg⸗Czernowitzer 
Bahn iisertrat, und zwar zunächſt als Grundeinlöſungs⸗Adſunkt. Jedoch erhielt 
er bereits im Sal hre 1865 eine felbfiftándige Stellung. Ob er feine Entlohn: ma 1 
ſeine Thaͤtigl keit bei der Grundeinlöſung direkt von der Geſellſchaft oder aus einem 
Sonde Braſſey's erhielt, darüber weiß der Zeuge nichts Beſtimm tes anzu⸗ 
geben. Mit der Baun nternehmung batte Leontowicz bei den Grun löſung⸗ en 
nichts zu thun, fein Verkehr und feine Relationen beſchränkten fid auf er⸗ 
kehr mit der Geſellſchaft und Starzews ki, und er gl faubte annehmen zu dürfen, 
daß di e Gr "unbein löst ung von der Geſellſche aft ſelbſt be ſor rat wurde. 

Bei der Gr ündeiulöfung für die Ginie 3 wurde if 
vation von 5600 fL, fpáter n och von 2000 fl. verſprochen, er habe je 
400 fl. erhalten, ſpäter noch einen Vorſchuß darauf von 1000 fl., 
von Herrn Strapp. Es war das eine Abfindung Sjumme, die ihm 
der Se queftration ausgezahlt wurde, Ueber Die Einflußnahme des 
P etrino bei der Grundeinlöfung für die Linie B weiß der Zeuge 

Beſtimmtes anzugeben. 

Der Zeuge | tr nte ed wurde nach beendigter Grundeinl de 

chef in Stanis la u. Er gibt an, daß manche Betriebsſtörungen zumeist 

neewehen und bedeutenden Clement kar⸗Erei BIS eingetreten. find. 
wurde für die Linien A und B zu zw d t artgefar uft, 
geleiſe gelegt. 


über die erhobenen Ein⸗ 


m eme Remune⸗ 
doch blos 
ind zwar 

ſt nach 
Baron 
nichts 


E ia 


doch iit tain 2 


Redaction, Administration € Druckerei: 


Türkenstrasse 9. 


Ankündigungs - Bureau: 
Stadt, ulerstrasse. 18. 

Im Auslande übern n Insertions-Aufträge: 
Haasenstein & Vogl i Frankin a. M., Berlin, 
Hamburg, Basel u. Leipzig; . Daube ES Cie. > in 
Hamburg, München u. Frank he 

ch tdlung in Frankfurt : 
Ed. ; Richard V 
; Jenke, 


Bicle eid ; 

Freund; L 1 

Ehrlic D 1 

Brook divest ere Square, H. C. Panzer 98 

don Wall E. PU. in London; Havas, Laffite, Bullier 
& Cie. 8 Place de là Bourse, Paris. 


Abonnement fiir Wien: 
mite; Schułerstrasse 18, und bei allen Zeitungs 
8 : Ganzj. fl. 18, monatl. fl. 1.50. Mit 
Zt egal ins Haus: Ganz]. fl. 21. 60, monatl. fl. 1.80. 
a A Einzelne Blätter 6 kr. = 
—— D 


? mement für das Inland: 
Mit Postversen "ng: Ganzjährig fl. 94, halbjährig 
MEAR, vierteljàhrig fl. 6. 


pris ſement für das Ausland: 
RC nisehland bei allen Postamtern 3 Thlr 
ld. W.); für Italien (via Triest-Vene- 
Expedition ER fir Venedig, 
renz 23 Franes; (via Schwei z) beim 
tér s fiu Frankreich und Spanien beim 
Ein 5 Thlr. 18 "^. 6 Pf., für Paris 
: ‘fi Brulli y Cie., 8 Place de 
n Bruder & Amm e 
ie Schweiz be 
1 rabos 60 Cent . 
, bei Franz Thim 
d H. C. Panze 


Viertelj. 
(5 fi, 
dig) in unser or 


8 0. W., 
Verona und Fi! 


, rue Brulé e 
in Zürich und 
3 Po Bento in K 
98 London Wal : 
Ro 
Manuscrip 


te werden nicht zurúckges 


Wien, Donner stag, * 


21. ET imer] 57: 


^ 20. Jänner. 


Zum ſo und ſo vielten Male ſind 
Declaranten in der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes 
ihrer d Deputirtenmandate verluſtig erklärt worden. Und aber⸗ 
mals hat ſich das Abgeordnetenhaus mit dieſer Erklärung 
genügen läſſen, Derſelbe Kreislauf der Dinge, welcher mit 
der heutige Eren rung — den Mandatsverluſt der czechi⸗ 
ien en Abſentirer wieder ſei ide erreicht hat, wird 
ufo nunn mehr Se on neu die durd) 
dr hängten ) gewordenen A [bgeord⸗ 
n ausgeſchrieben. Bei dieſen 

er elben Männer wieder gewählt 

Ab heordnetenhauſe wieder nicht erſcheinen 
Pré d ſie abermals 5 ihre Sitze 
Nada koje Darauf ſendet Pan Ladislaus Rieger wieder 
> feiner gediegenen ee e ein, worin er haar⸗ 
f nachweist, daß das Heil des Reiches einzig und allein 
Anerkennung ſeines „böhmiſchen Staatsrechtes“ ab⸗ 
Wenn man den glimpflichſten Ausdruck wählt, ſo 
man dieſe ſich ewig in demſelben Cirkel herum⸗ 
jenden Reichsrathswahlen in usum Delphini doch nur 
ppofitionelles Manöver nennen, durch welches die 

der Verfaſſung und dem Parlamente Hohn ſprechen 
der hohen Bedeutung der parlamentariſchen In⸗ 
geradezu unwürdig, daß die Czechen und Feudalen 
Jahr aus Jahr ein Schnip pchen ſchlagen Tm 
daß wir dieſem Treiben einmal ein Ende machen. Nach 
unſerem bürgerlichen Rechte ſind Scheinhandlungen unterſagt 
und den Beſtimmungen über die Verträge iſt feſtgeſetzt, 
daß, wenn von den Paciscenten ein Vertrag nur zum Schein 
verabredet wird, das betreffende Rechtsgeſchäft nach ſeiner 
wahren Beſchaffenheit zu beurtheilen iſt. Soll in unſerem 
öffentlichen Rechte weniger Wahrheit herrſchen, als in unſe⸗ 
rem Privatrechte? Sollen in unſerem parlamentar iſchen 
Leben jene Winkelzüge geſtattet ſein, die in unſerem Pri ibat» 
leben von dem Geſetze verpönt find? Was ift es aber An- 
deres als ein Winkelzug und eine Scheinhandlung, wenn jid) 
and um ein Abgeordnetenmandat bewirbt, das er ſchon 
im vorhinein nicht auszuüben entſchloſſen iſt, wenn ſich 
Leute, welche die Reichsverfaſſung für ungiltig und das 
Reichsparlament für nicht zu Recht beſtehend erklären, auf 
Grund eben dieſer Verfaſſung in eben Dietes Reichsparlament 
als Abgeordnete wählen laſſen? Eine ſolche Wahl iſt von 
vorneherein ungiltig, da der Entſchluß des Wahlcandidaten, 
das von ihm angeftrebte Mandat nicht ausüben zu wollen, 
eine abſichtliche Irreführung der Wähler in ſich ſchließt und 
dem Buchſtaben der Berfaffung jowohl als dem klaren Zweck 
des Abgeordnetenmandates zuwiderläuft. Wie kann man da- 
her ſolche Männer, welche ſchon mehrmals durch die Schein⸗ 
annahme des Mandats i ihre Wähler getäuſcht haben, oho: 

lich wieder als befähigte Candidaten zur e gula ſſen 
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Amerieaniſche £ Liebesprobe. 
(Nach dem „New⸗Pork Ledger“.) 


„Du haſt ihm Deine Hand verſprochen?“ 
Meredith. „Iſt das wirklich wahr? Nun, 
rdentlich plötzlich gekommen.“ 

Tantchen,“ erwiderte Lilly, „wenn Leute ſich lieben, 

if es keiner langen Zeit, um das zu erkennen. 9 

nicht viel Glück mit einem Manne erwarten, 

i bis vier Jahre Zeit braucht, ehe er ſich dazu ent⸗ 

ann, mich zu heiraten, und der mir vielleicht zu: 

deshalb ſeine Hand anbietet, weil ein anderes 

dchen ihn nicht haben wollte. Ich würde ſeiner Liebe 

] Hen. Ned fagt, in dem Augenblicke, wo 

n Mal erblickt, habe er gewußt, 


rief Tante 
das iſt außer⸗ 


we it. daß man ſagt, 
Tante Meredith. „Ich war nie verheiratet und 
jut, daß ich in ſolchen Sachen keine Autorität 
ls iſt es ein ſehr hübſcher Glaube, ein ſehr 
hoffe auch zuverläſſig, daß es der rich⸗ 

er iſt ein hübſcher junger Mann, ein 
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dabei gar 
nte Meredith. 
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nicht 
dieſen Abe: 
gewähren.” 

„Und wie 
Tante. 


„Nun“ 


ſteht mit James R fragte die 
antwortete Lilly, 
er mich wirklich gern hat. 
gründen, ob ich wohl für und 
ihm einen Sni made und fage: „Za 
Ihnen“, wenn es ihm je einfallen ſollte, 
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Wir haben an diefer Stelle ſchon wiederholt die Einbrin gung 
eines Geſetzvorſchlages begehrt, durch welchen allen Der yeni- | 
gen, welche wegen der gefliſſentlichen Nichtausübung ih es 
Abgeord netenma audates desſelben verluſtig erklärt worden find, | 


worden 
e Zeit oder auch immer das paſſive 
werden ſoll. 


Dur ſolches Geſetz würden 
didatenliſten von jenen Namen geſäubert ' 
{don jeit einer Reihe von Jahren bei den Scheinwahlen 
figuriren, und es würde einem Treiben, das wir wiederholt 
als eine GM ns ng der Verfaſſung und des Inſtitutes der 
Volksvertretung bez zeichnen mii endlich ein Riegel vorge 
ſchoben. Ladislaus Rieger würde der Noth wendigkeit über- 
hoben, dem Abgeordnetenhauſe alljährlich wieder in einer 
„Staatsſchrift“ ſeine abgeſchmackte n ſtaatsrechtlichen Theorien 
und ſeine verletzenden Anklagen des „herrſchenden Syſtems“ 

aufzuwärmen und die Jungezechen würden, vor die Alterna⸗ 

ive geſtellt, entweder in den Reichsrath einzutreten oder 

politifd hen Carrière zu entjagen, aller Wahrſcheinlich⸗ 
nach das Erftere wählen. Es wäre geradezu unbe⸗ 

eiflich, warum man ſich pidit (bon längſt in Regierungs- 

ind Parlamentskreiſen zu dieſem Schritte entſchloſſen hat, 
wenn wir nicht aus den Erfahrungen unſeres Verfaſſungs⸗ 
lebens wüßten, wie wenig die Verfaſſungspartei es von 
jeher verſtanden hat, eine ihr günſtige Situation ae 
nützen und von den Zeiten ihrer Herrſchaft für die Be⸗ 
feſtigung derſelben Vortheil zu ziehen. Man hat 
durch die Wahlreform das Damoklesſchwert der Beſchluß⸗ 
unfähigkeit, das früher über dem Abgeordnetenhauſe hing, 
glücklich beſeitigt und denkt nun nicht weiter an die Krö⸗ 
nung des zu . benen Gebäudes. Man überläßt 
das der Zeit und läßt die Dinge ruhig ihren Lauf nehmen. 
Dazu kommt noch pei nach den langen Berfaſſtar stampfen 

wohl begreifliche Abneigung, abermals Verfaſſungsfragen zu 
discutiren und damit vielleicht neue $ mpfe heraufzu⸗ 
bejchwóren. Wir begreifen das Alles unb wiffen bie Motive, 
welche fid gerade jetzt dem Hereinziehen ſtaatsrechtlicher 
Fragen in die parlamentariſche Arbeit entgegenſtellen, recht 
wohl zu würdigen. Aber andererſeits iſt es zugleich ein 
Gebot der Klugheit, dieſen letzten Schritt zur möglichſt bal: | 
digen Erzielung eines Vollparlamentes nicht f eine uns 
gewiſſe Zukunft zu verſchieben. Der al tezechiſche Abſagebrief 
bietet eine willkommene Veranlaſſung zur Einbringung des 
Geſetzent wurfes, für welchen wir nun ſchon fo lange ver⸗ | 
gebeng füripfen. Auch ift das Abgeordnetenhaas jetzt nicht | 
mit dringenden Arbeiten ſo überladen, daß ein Aufſchub der 
von uns befürworteten Maßregel dadurch gerechtfertigt wäre. 
Wir wiederholen daher unſern Antrag und hoffen, daß wir 
endlich damit durchdringen werden. 
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Vulkan des Contine: 
bt neuerdings. Aus ję 
ung hat, 3 
und Wolken bal 
jammen. Das Getóje und den Donner beſorgen bie C zer na⸗ 
gorzen, gleich den St atiften hinter den Coulif fen, welche mit 
Blechr tollen das Gewitter machen und das Gruſeln erzeugen. 
Die ſtreitfähige Mannſchaft des Bergländchens verſammelte 
ſich am letzten Sonntag in Getüimje und trug eine ſcharfe 
ae ar zur Schau. Kriegeriſche Reden follen daſelbſt gehal⸗ 
ten worden fein, und die Blätter zeißen dieſen Nachrichten 
bereits Kriegsdepeſchen an, inden fie dieſelben mit möglichſt 
dicken Lettern beehren. So ſtände man denn unmittelbar vor 
einem neuen Zuſammenſtoß zwiſchen dem Kreuz und dem 
Halbmond, den Slaven und den Türken, der Orient droht 
in Brand zu gerathen, und al le Schrecken der orientaliſchen 
Frage wären los. Man wird Uns verzeihen, wenn wir uns 
nicht entſchließen, die Angelegents at tragijh zu nehmen, wenn- 
gleich fie einer ziemlich traur en Beranlaffung entiprang. 
Nach alter Sitte ftel en bei Po zoricza Türken und Pronte- 
negriner über einander und ſchzugen nach Leibeskräften auf 
einander ein. Eine türkiſch⸗mont gegriniſche Comm iffi on wurde 
eingeſetzt, um dieſen Vorfall zu unterſuchen, und zwiſchen 
den Parteien kam die Vereinbckrung zuwege, daß eine jede 
die Schuldigen ihres Glaubens aburtheilen und beſtrafen 
ſolle. Die türkiſchen Gerichte murden indeſſen mit ihrer Ar⸗ 
beit früher fertig als die montenegriniſchen, und nun ſollt en 
die großen Enthauptungen und die et maden kommen. 
Doch die Türken hielten mit einem Male inne und riefen 
den Montenegrinern zu: „Schlagt Ihr die Köpfe früher 
ab!“ Als aber aus leichtver ſtändlichen Gründen die Czerna⸗ 
gorzen dies nicht wollten, ſtellte die Pforte das Begehren, 
die Montenegriner ſollten auf türkiſchem Gebiete von isla⸗ 
mitiſchen Kaadis E werden. Dies beantworten Die 
Montenegriner mit Säbelgeraſſel und drohen mit bewaffneter 
Fauſt ihr Recht zu erzwingen. Darüber große Aufregung. 
Die Diplomaten ſehen wieder einmal ein, daß die Dinge ſie 
überraſchten, daß Vieles anders kommt, als ſie vorausſahen, 
und halten fleißig Conferenzen. Die Geſandten des deutſchen 
Reiches und Rußlands weilen ſogar in Peſt, um mit dem 
Grafen Magie A die Lage zu beſprechen und den türkiſch⸗ 
montenegriniſchen Knäuel zu lösen. 

Trotz all dieſer his Sal bleibt der Continent 
febr ruhig und gelaſſen, und die Beunruhigung dringt nicht 
über jene Kreiſe, welche ſie ſelbſt hervorrufen möchten und 
Angſtrufe ausſtoßen, nicht weil ſie Furcht haben, ſondern 
um Anderen Angſt einzuflößen. Der Orient ſelbſt bot für 
den Frieden Europas nie welche Gefahren. Ob Serben oder 
Bosnier mit ben Muſelmännern kämpften, oder die Czerna 
gorzen fih auflehnten, ob dieſer oder jener Theil Vortheil 


Der balkani 
\ der 
verſchiedene 
t fid) über der 


die jhe Halb- 
in Monte⸗ 
Flammen- 


oe i gue 


inje 
1 


negre o feine 


offen, ſelbſt menn ich Ned nicht fo | 
wie ich es wirklich thue, jo würde ich 
daß ich 
ſchüttelte ver⸗ 


anzubieten. Ich erkläre 
ſehr bewundert hätte, 
ihn doch angenommen haben, um James zu zeigen, 
nicht auf ihn zu warten brauche“, und Lilly 
ächtlich ihren Kopf. 

„Nun, ich meinerſeits liebe den armen James“, ſeufzte 
Tante Meredith. „Er. zeigt Achtung gegen c alte Leute. Du 
haſt aber ganz nach Deinem eigenen Geſchn iade zu wählen 
und nicht nach dem meinigen, und ich hoffe, daß Du recht 
glücklich werden wirſt. Laß den jungen Mann, wenn es ihm 
beliebt, morgen Abends kommen.“ 

Ned Cawton fand ſich am 
um der Tante ſeinen Beſuch zu 
die ihn in das Zimmer der 
wollte ſich gleich wieder entfernen, 
ſie zurück. 

„Wir werde 
ſagte die Tante, 
Herr Cawton, i 
leichtere id) £ 
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Tante 


folgenden ein, 

Lilly, 

hatte, 
rief 


e Sie anzuhör 
r Ihre Abſicht, 
um die on meiner Nichte 

„Madame, begann Ned. „Ich — ich" 

„Ich weiß es bereits von Lilly, f Kier die alte 
„Nun, Sy find ein geachteter und hübſcher 
Mann und von guter Familie; aber 1 eg ift es mit 
pecuniären Ausſichten? qu 

„Oh, Tante,“ rief 

„Herr Cawton weiß, daß dieſe 
find," fuhr T Meredith fort. 

„Ja, in der That,“ ſagte Ned Cawton. 
einen Ja ihresgehalt von jährlich 1500 Dollars und habe von 
me Großvater eine Erbſcha ft zu erwarten.“ | 
SE e find armſelige Dinge, um davon zu 
leben“, ſagte Tante M eredith. „Können Sie mit Ihrem 
jährlichen Salair die * often einer Haushaltung bejtreiten ?^ | 
„Das hoffe ich,“ antwortete Ned; „aber mein Groß⸗ 
ift alt und — “ 

„Laſſen Sie den Großvater bei Seite“ fuhr 
fort. „Sie haben natürlich gehört daß usd 8 
ihr ein großes Capital hinter f 
bin und außer Lilly 
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„Ich mag Erzählungen der Art gehört t haben“ ent 
gegnete Ned, „aber ich beachte dieſelben nie, weil fie 
genug grundlos find.” 

„Nun,“ ſagte die Tante, „in dieſem Falle waren 
Erzählungen begründet; aber es freut mich, daß Sie 
ſo verſtändiger junger Mann ſind, denn jene Gerüchte ſind 
nicht mehr war, Lilly und ich, wir hatten Bei de unſer Ver⸗ 
mögen in Bonds der Collide und Sm aſhup iſenbahn an⸗ 
gelegt, und Sie wiſſen, was ſich mit derſelben in den letzten 
Tagen ereignet hat. Ich habe Lilly noch nichts davon 
wiſſen laſſen, aber wir ſind Beide ganz verarmt und müſſen 
uns drein ergeben, eine Wohnung von ein paar Zimmern 
zu beziehen und uns mit Nähen oder anderer Arbeit 
unſeren Unterhalt zu verdienen. Es mai mir daher grofe 
Freude, daß Lilly einen fo Liebenden Gatten gefunden hat, 
für ſie ſorgen und ſie vor Mangel ſchützen wird. Was 
mich aa jo bin ich über ukin Los ganz ruhig. Ich 
alt und werde bald ſterben, und ſollte ich wirklich 
ger leiden. ſo werden meine Freunde mich EE Zweife 
n altes Damenftift einfaufen. Gott fegne Euch, mei 
und fajfe Euch recht glücklich ſein!“ Und Miß 
5 bedeckte ihre Augen mit ihrem Taſchentuch und 
ieß ſchluchze d das Zimmer. 

„Das arme Tankchen !“ fagte Lilly 
nicht we ahr, Ned? Was 
mit einem d 
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aber ſein Ton et, 
ach kurzer Zeit und mit 
ſeiner Klebe, als bei ſolchen > 
ge Es war gut für Lilly, daß ſie 
nicht wußte, wie. er außerhalb Hausthür feine Hand 
ballte und für ſich murmelte 
„Oh, Himmel, wie ſehr habe ich mich hier einmal 
übereilt. Wie werde ich WA aus dieſer Falle befreien 
können ?“ 
Arme Lilly! Tante Mer redith hatte nur die Wahrheit 
Lilly konnte nicht begreifen, wie es zugegangen war, 
noch war keine Woche vergangen, als ſie ihre Woh 
in zwei Zimmer eines ärmlichen Hauſes verleg 
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ten diefe Parteien nicht, | 
anberen ſich unterwarfen, 

zuſtkampf zurück. Anders ſtünde 


errang, war für den Fried des 
Die Gefahren für den f 
dahin getragen, und nicht ar 
Newa wurde die Lunte gli UB! 
Pulvertonne in die Luft ſpr 
man behauptet, die paar hu 
Ruhe Europas ſtören. 
muth den Kampf zwiſch 
folgen. Trugen dieſe doch 
aus. Ein anderes Forum 
wenn ſie auch ſcheinbar 
kehrten ſchließlich doch zum © i 
bie Frage allerdings, wenn inter den Montenegrinern 
Continentalſtaat ſtünde, wenę? man in Petersburg gef 
wäre, den türkiſchen Brei gee hörig umzurühren „ um 
Schritt näher an das golden Horn zu kommen; 
wenn die Mächte nicht eines innes bezüglich der 
liſchen Angelegenheiten wär 200 Die Disharmonie gegen⸗ 
wärtig zum Ausbruche käm Da könnte allerdings das 
Geſicht Europas bald ſehr © pe ausſehen — aber die 
Schuld davon wäre weder Montenegro, noch die Türkei, 
ſondern eben die europäiſchef! Staaten. Nun behauptet man 
aber feit. £ Jahr und Tag, days unter den europäischen Staaten 
eine Harmonie herr) che, welche kaum dem erhabenſten 
Sphärenklange nachſtehe. Deſfterreich, Rußland und 
land ſeien namentlich mit Mezug auf den Orient unter 
einander ſelbſtſtändig im Glóren. In zahlloſen Correſpon⸗ 
denzen wurde Jedermann wede Urtheilsfähigkeit abge⸗ 
ſprochen, welcher an der totalen Bekehrung des ruſſiſchen 
Ee zweifelte, oder gar anzunehmen wagte, daß Fürſt 
Bismarck andere Ziele verfoly he als die 
im Süden des Welttheiles. Iſt dem in der That fo, 
kann von einer Kriegsgefahr gar nicht ernſthaft geſprocheß 
werden. Wenn die drei notbijden Mächte gleichlautendg 
Rathſchläge am goldenen Soin und in Cettinje fundgeber, 
wenn ſie mit gleicher Energie vom Sultan ſowohl als vom 
Fürſten Nikita die Erhaltun; des Friedens begehren, ſo 
wird die Kriegsluſt an beide; Orten wohl merklich abge⸗ 
kühlt werden. Es iſt under Par, daß die 1 
auch nur einen Schuß thun ohne Rußlands Wort ver⸗ 
nommen zu haben. Der GiM ſelbſt erachtet ſich kaum für 
etwas ee als einen Statthalter des Vaters aller 
Slaven, des weißen Czaren. „Wenn das Petersburger Ca⸗ 
binet ernsthaft den Frieden und in der That die anderen 
Gontinentalftaaten unterſtützen will, jo werden die Ezernaz 
gorzen nicht bie Tollkühnheit! beſitzen, ſich die Köpfe wund 
zu ſchlagen. Denn daß ſie in dieſem Falle den Kürzeren 
ziehen müſſen, werden ſie wohl, aller nationalen Leidenſchaft 
ungeachtet, recht gut einjehen 


die 
wenn 
die 


ein 
onnen 
einer 
anders, 
orienta⸗ 
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Wir wollen nun mit aller Ruhe Die und 
den Werth der nordiſchen „entente cordiale” betrachten. 
Wir bauen ſo ſehr auf die Conſiſtenz derſelben, daß wir 
ohne die geringſte Beunruhigung dem weiteren Verl laufe der 
Podgoricza-Affaire entgegenjehen und uns aus dieſer Zuver⸗ 
ſicht nicht aufſchrecken laſſen. Heißt es ja, daß bereits die 
Conſuln der nordiſchen Staaten in Gettinje im Sinne des 
Friedens wirken, während dis höhere Diplomatie den Divan 
in gleicher Weiſe bearbeitet. Sollte es aber doch anders 
kommen, ſollte wider Erwarten Rußland die Czernagor 
nicht niederhalten, oder gay ihre Operationsbaſis abgeben 
wollen — in dieſem Falle würde allerdings eine drohende 
Gefahr über uns ſchweben, die aber nicht in Cettinje, ſondern 
in Petersburg zu löſchen ware. Alsdann wäre aber auch die 
Frage gerechtfertigt, was n die Diplomaten ſeit 1870 
zur Kräftigung des Friedenß geleiſtet, und welchen Werth 
die zahlloſen Betheuerungen haben, daß Europa nun im 
Schatten der herzlichen Freundſchaft der nordiſchen Reiche 
ruhig und unbeſorgt ſchlummern könne. 
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Deſterreichtſcher 


Wien, Jänner. 
Das A b 
politiſche 


A Abſch 


geordne 
Campagne 
nittes dieſer eſſion 

von welchem 
wurde — 


ten haus trat 
Den Beginn des dritten und 
machte die Mittheilung 
die Verfaſſungspartei ſehr 
berührt die Mittheilung von dem Tode 
iſchen Abgeordneten Dr. v. Grebmer. Der 
Präſident Rechbauer gab in ſchwungvoller Rede ben 
Gefühlen der Verfaſſungspartei über das Ableben eines 
ihrer begabteſten Mitglieder Ausdruck. Hierauf gelangten die 
zwei Erklärungen, mit welchen die neunundzwanzig alteze- 
chiſchen und die drei jungczechiſchen Abgeordneten den Ein 
tritt in den Reichsrath verweigern, zur Verleſung. Die alt⸗ 
czechiſche Erklärung iſt ſehr lang und kurzweilig, denn viel 
des Amuſanten liegt in ihr EE jo die Beziehung 
auf das czechiſche Staatsrecht Ferdinands, auf die „wahre 
Freiheit“, welche durch die „Verfaſſungs⸗Bruchſtücke“ der 
Staatsgrundgeſetze den Czechen zu wenig birgt werde. 
Die Czechen haben wieder einmal ihr altes Couplet mit dem 
alten Motive geſungen und der Präſident kennzeichnete die De⸗ 
claration mit vielleicht unbewußter Ironie, indem er ſagte, 
dieſelbe fei der früheren Erklärung faft wörtlich gleichlautend, 
und es ſollte daher nach der Geſchäftsordnung der Antrag 
Prazak's, dahingehend, die Erklärung ſei einem Ausſchuſſe 
zur Vorberathung zuzuweiſen, gar nicht zur Abſtimmung 
gelangen, da ein gleicher Antrag Hohen wart's über 
ein gleiches Schriftſtück in dieſer Seſſion bereits abgelehnt 
Das Haus ſchritt denn. doch Zur. Abſtimmung und 
der Antrag des mähriſchen Deckaranten wurde verworfen, 
indem es gleichzeitig erklärte, das Ausbleiben der Altezechen 
vom Reichsrathe nicht für gerechtfertigt anzu⸗ 
erkennen. Die Polen his out Mierozewsli und Gniewosz 
— ſtimmten mit den Garde: "Der Rechtsparkei ii Be- 
treff der altczechijchen Erklärung. jungczechiſche Eingabe 
der Herren Trojan, Gregr und Sladkowsky, welche den Ein⸗ 
tritt in den Reichsrath inſolange ablehnen, als derſelbe nicht 
böhmiſchen Landtags Abgeordneten 
beſchloſſen wurde, zeichnet fid) durch eine wohlthuende Kürze 
aus. Natürlich wurde auch das Fernbleiben der jungczech iſchen 
Abgeordneten nicht für gerechtfertigt erklärt, und ſelbſt die 
polniſche Delegation ſtimmte in dieſem Falle mit der Ver⸗ 
faſſungspartei, ein Beweis, daß die Polen ihre Sympathien 
nicht den Altczechen zuwenden. 
Bei der Berathung der 
Aenderung der W 


ie ein. 


Se 


falle 


es, 
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Regierungsvorlage über eine 
ahlordnung in Betreff der Eintheilung des 
böhmiſchen Wahlbezirkes Prachatitz erklärt Graf Ho hen 
wart namens der Rechtspartei, daß dieſe Partei die 
Wahlreform nicht anzuerkennen vermöge und deshalb auch 
an einer Berathung über dieſelbe nicht theilnehmen könne. 
Die Herren von der Rechtspartei verließen den Saal, nach⸗ 
dem jie eine ſcharfe Rüge des Berichterſtatters Ruß cine 
geſteckt hatten, welcher ihnen ihren Eid auf die Verfaſſung 
und die Geſetze vorhielt. 

Der letzte Gegenſtand der 
parlamentariſche Erbübel, der £ eg a I 
Der Miniſter Glaſer redete 
abermals jehr warm das Wort, während die Abgeordneten 
des flachen Landes, insbeſondere die Herren Fux, Pflügel, 
Bärenfeind, den Legal iſirungszwang als verwerflich, koſt⸗ 
ſpielig, den Credit ſchädigend — hinſtellten. Die Abgeord- 
neten Haniſch und Ryger, der erſtere als Bericht⸗ 
erſtatter des Ausſchuſſes, erklärten ſich für die Beibehaltung 
des Legaliſirungszwanges im Intereſſe der Rechtsſicherheit, 
und begnügten ſich mit den vom Ausſchuſſe vorgeſchlagenen 
Erle ichterunge it. 

In namentlicher Abf ſtimmung wurde der Antrag der 
Majorität des A lusſchuſſes abgelehnt und der Minoritäts⸗ 
antrag zum Beſchluſſe erhoben, welcher darin gipfelt, die 


Tagesordnu ng war das 
ifirungszwang. 
heute dieſer Inſtitution 


und wenn ſie auch noch nich um des lieben Brodes willen 
nähten, ſo hatte ſich doch Alles außerordentlich verändert. 

Lilly hatte gemeint, ſie werde die Veränderung leicht 
ertragen, aber fie fühlte doch ſehr bald, daß es weit 
ſchlimmer war, als ſie gedacht hatte. Ueberdies war das 
Glück, das ſie ſich von dem Brautſtande verſprochen hatte, 
ihr nicht zutheil geworden. Ned machte ihr nur ſelten einen 
Beſuch, war, wenn er kam, in ſeinem Betragen ſehr kalt und 
gab an, ſeine Geſchäfte nähmen ihn ſo in Anſpruch, daß er 
keine Zeit, ſie zu beſuchen, erübrigen könne. Lilly konnte ſich 
dich aber des Gedankens nicht entſchlagen, daß die Entſchul⸗ 

digungen für ſeine Vernachläſſigungen der gewöhnlichen Auf⸗ 
merkſamkeiten, die eine Bräut bon ihrem Bräutigam mit 
Recht erwarten kann, nur Vorwände waren. 

Es war wirklich für fig kaum eine Ueberraſchung, als 
eines Tages ein Brief von Ahn ankam, worin er ſie bat, 
ihm ſein Wort zurückzugeben. „Wir haben uns Beide eines 
Irrthums ſchuldig gemacht!“ f. drieb e 

Und ſie ſchrieb zurück: „Dem Himmel ſei D 
wir es noch zu rechter Zeit entdeckt haben.“ 

Aber biefe Worte ware! ihr blos von ihrem Stolz 
dictirt worden; ihr Herz war doch ſehr ſchmerzlich verwundet. 

In der Zwiſchenzeit hatte James Roberts ſie häufiger 
beſucht als früher und das würde für ſie in ihrer Abgeſchie⸗ 
denheit ein wahrer Troſt; denn Tante Meredith erklärte, fie 
könne ihre Bekannten nicht wiſſen laſſen, wo ſie jetzt wohne, 
und Lilly ſehnte ſich nach keiner Geſellſchaft. Sie hatte jetzt 
James weit lieber als früher, und das ſchritt ſo langſam 
voran, daß fie förmlich überrzſcht war, als er ihr einſt feine 
Hand anbot. Sie nahm das Anerbieten an. 

„Ich bin ein armer Mann, Lilly“, 
wir werden Tantchen zu uns nehmen und ſchon vorankom⸗ 
men. Ich werde nun in der Welt den größten Grund haben, 
mich emporzuarbeiten, da Sie mir jetzt gehören. : 

Und jo gingen eines Morgens alle Drei ganz einfach 
zu dem Geiſtlichen, der das Brautpaar ehelich verband. 
Niemand würde vermuthet haben, daß es ein Brautpaar 
war, wenn dies nicht Roberts Geſicht, das vor Glück ſtrahlte, 
verrathen hätte. 

„Laßt uns auf dieſem 
Tante Meredith, indem ſie 


ank, daß 


ſagte er, „aber 


wo ihr früheres Haus ſtand. „Ich muß noch einmal das 
Haus feben, worin ich mein 


ganzes Leben gewohnt habe. 
Lilly, merlo al Du nicht auch, daß es wieder unjer Eigen- 
thum wäre 


„Es war 
Lilly, „aber, 
N 1 


eine 


ſehr freundliche 
liebes 


Wohnung!“ antwortete 
Tantchen, 


grämen Sie ſich nicht.“ 
„Nein, ich will mich nicht grämen!“ ſagte Miß Me⸗ 
redith. „Aber wir ſind hier. Ach, liebes Kind, was für ein 
hübſches Haus es doch ift ! Wie die Reben des wilden Wein- 
ſtockes gewachſen ſind und wie freundlich der Balcon aus⸗ 
ſieht. Lilly, ich bin entſchloſſen, ins Haus zu treten und 
ſehen, wie es im Innern ouëttebt 1 — 
„O, Tantchen, thun Sie das nicht“, 
Aber Miß Meredith war ſchon die 
gangen und hatte die Schelle gezogen. 
Oh, Himmel“, ſagte Lilly; SCHEER 
dürfen fte nicht verlafen.’ 
Jetzt wurde die Thür geöffnet. Es ertönte ein Freu- 
dengeſchrei und die frühere Dienerſchaft der Miß Meredith 
eilte herbei, um ſie zu begrüßen. 
„Tretet ein, meine Kinder!“ ſagte die alte 


„Ihr braucht nicht vor der Thür ſtehen zu bleiben. 
mein Haus noch ſo gut, wie es jemals war.“ 
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rief Lilly. 
Stufen hinaufge⸗ 


i wunderlich; aber 
Wir 


Dame. 
Es iſt 


„Hat das Unglück ihren Verſtand verwirrt oder erlaubt | 


fie fid) einen Scherz?“ fragte James leiſe feine Gattin. 

„Ich weiß es nicht,“ antwortete Lilly 1 

Ja, es ijt ein Scherz, ſagte die alte Dame, „und 
noch dazu ein ſehr hühſcher. Kommt herein, meine Lieben; 
ich habe meine Zuflucht zu einer alten Liſt genommen, um 
Lilly vor einem Manne zu retten, der ſie nur um ihres 
Geldes willen heiraten wollte. Unſer Geld iſt nicht verloren 
gegangen. Ich habe es fon vor einem Jahre aus der Col- 
lide⸗ und Smafhup- Ei ifenbabngef ellſchaft zurückgez zogen und ſo 
gerettet. Was Lilly betrifft, ſo iſt ſie in Geldge ſchäften fo 
unerfahren wie ein kleines Kind. Und, Ro bert3, Sie haben 
zu gleicher Zeit eine reiche Erbin und ein recht gutes braves 


[Mädchen zur Gattin bekommen und Ihr werdet Beide gewiß 


recht glücklich 
gebt mir zur 


mit einander ſein. Und nun 


i kommt Beide unb 
Belohnung einen Kuß.“ 
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21. Jänner 

Regierung aufzufordern, in der nächſten Seffion einen 
Le galiſtrungszwang aufhebenden Gefegen! wurf im Haufe 
zubringen und ferner die Reviſion des Grundbuchsgeſetz 
vom Jahre 1871 in Erwägung zu ziehen. 


Abgeben ten dans. (Cl. Sitzung.) Das Haus iſt ſchwach 
namentlich die Bänke der Linken weiſen große L 
„Rechts“⸗Partei iſt ziemlich zahlreich anweſend. 
Tirolern fehlen die meiſten. d 
Beginn der Sitzung um 11¼ Uhr. Vor 
R e d t bauer. 
Auf der Miniſterbank: Auer 
eli Horft, Strema 
hans, ©hlumecty, Qaf 
Bra fi Den t (did erhebend): Hohes Haus! 
mir Die t traurige Pflicht, mitzutheilen, daß ſeit der? 
der Boche than Mitglieder dem Hauſe durch 
wurde. (Das Haus erhebt ſich.) Dr. Eduard v. 
im Wäftigf ten Mannesalter, im Kreiſe ſeiner 
3 te, in ſeiner Heimat nach kurzem Leiden 
Größe dieſes Verluſtes zu ermeſſen vermag nur, wer weiß, was er 
war. An ſeinem Grabe beweinen Kinder einen, HZärtlichen Vater, 
eine trauernde Witwe ihren liebevollen Gatten. In ſeiner Heimat 
durch ſeinen biederen, makelloſen Charakter, durch“ ſein Bob wollen 
gegen Jedermann N war er Freund und Helfer aller 
Jener, die um ihn waren. Als Feindesſchaaren fein H mania 
bedrohten, ergriff er patriotiſch die Waffen, um das Y and zu 
vertheidigen. Wiederholt durch Vertrauen einer y Ritbiirg E? 
Die Vertretung feines Landes und Dutch das Vertrauen 
E an Die Spitze desſelben berufen, arbei ete er ſtets für b as 
Bolfswohl. In das hohe Haus wurde er bereits im Jahre 1861 
und ſpäter nochmals berufen, und ex wax hier unermüdlich thätig 
Er war kein Mann der Phraſe, aber ein Mann der That, und 
zwar That, welt che aus ebri icher innerer Liebe tzeugung ent 
(Br avo !) Immer und überall trat er ein für Fortſchritt, 
Recht und Freiheit, für die Gripe und Macht des Vater landes. 
V Meine Herren! Einen ſolchen Mann zu verlieren, 
Nena Jedermann tief betrüben. Nicht blos in dieſem hohen Haufe 
wire dieſer ſchwere Verluſt gefühlt, ſondern in allen Kreiſen, 
welche den Werth echten Bir gerthums zu würdigen wiſſen. Wir 
Alls werden ihm ein ehrenvolles Andenken bewahr ek: aber ich 
glaube auch, wenn das Buch der Geſchichte die be ten Patrioten 
nennen wird, welche das öſterreichiſche Parlament zählt, wird auch 
der Name Grebmer's s nicht fehlen. (Bravo!) 

Das Mintiter- Präſidium zeigt die Sanctionirung des Fi 

nanzgeſetzes an. Der Landesvertheidigungsminiſter legt das oer 
ſetz über die Aushebung des Recruten-Contingentes für das Jab 
875 vor. Sodann verliest Schriftführer Neuwirth die eingela 
fenen Petitionen, welche den betreffenden Ausſchüſſen wiefern 
werden. 
Der Präſident theilt mit, daß er die Abgeordneten aus 
Böhmen, deren Wahl agnoscirt wurde, auf Grund des 8 4 des 
Geſetzes über die Geſchäftsordnung des Reichsrathes aufgefordert 
habe, im Hauſe zu erſcheinen oder ihr Ausbleiben zu rechtfertigen, 
und bringt das Memorandum der altczechiſchen Abgeordneten, 
welches er als Antwort auf dieſe Aufforderung erhalten hat, zur 
Kenntniß. Das Memora! dum it ein umfangreiches Schriftſtück, 
welches E Berufung auf die alten Landesordnungen die Rechts 
giltigkeit des Reichsrathes, der r der directen Wahlen 
und der anderen Verfaſſungsgeſetze rückſichtlich des Königreiches 
Böhmen beſtreitet. (Die Unterzeichner des Memorandums wurden 
bereits im Morgenblatte mitgetheilt.) 

Nach Verleſung des Schriftſtückes 
dent, er habe keinen Anſtand genommen, die auf ſeine Auffor 
derung eingelaufene Antwort mitzutheilen. Die Fre age könne nun 
nur entweder ſein, ob das Ausbleiben gerechtfertigt ſei oder nicht 
Eine Discuſſion | deſſen, was die Eingabe ſonſt enthalte, ſei nicht 
am Platze; die Frage der Rechtsgiltigkeit der Verfaſſung könne in 
dieſem Hauſe kein Gegenſtand der Discuſſion ſein. (Lebhaftes 
Bravo.) Es ſei darum der am 10. December 1875 und 5. M. à 
1874 rückſichtlich ähnlicher Eingaben eingehaltene Vorgang zi 
beobachten und er ſtelle die Frage, ob das Ausbleiben der Unter 
zeichner Br wj! fei oder nicht. 

Dr. Prazak: Ich will das hohe Haus nur bitten, 
unter a Ginbrude Der Rede des Präſidenten 
faſſen, ſondern das eingelaufene Schriflſtück 
nungs⸗Ausſchuſſe zur Berichterſtattung an das Haus zu überwei 
jen. Redner verjucht dies aus dem $4 der Geſchäftsordnung und 
damit zu begründen, daß das verleſene Schriftſtück von ſo hervor 
ragender Wichtigkeit ſei, daß es im Intereſſe einer Verſtändigung 
opportun erſcheine, den Beſchluß nicht ſofort zu faſſen. 

Abg. Lienbacher. Man muß jedenfalls auf die Gründe 
eingehen, ob das Ausbleiben gerechtfertigt ſei oder nicht. Redner 
will aber nicht einmal das Schriftſtück ordentlich verſt tanden haben 
und könne daher jetzt keine Concluſion faſſen. Selbſt auf den 
Standpunkt der Verfaſſung ſich ſtellend, könne man nicht alle 
Gründe, welche dage! gen erhoben werben, mit ae Sig aede über 
gehen. Redner unterſtützt daher den Ante ag des Dr. Prazak. 

Der Präſident ſtellt, nachdem Abgeordneter Sint Schluß 
der Debat te beantragt hatte, die Unterſtützungsfrage e des 
Antrages Prazak. Der Antrag wird genügend unterſtütz Bei der 
hierauf vorgenommenen Abſtimmung bleibt derſelbe in Dee 
ner Minorität. (Dafür nur die Rechte.) Sobin beſchließt das Haus 
mit überwiegender Majorität, daß das F der altczechi 
ſchen Abgeordneten nicht gerechtfertigt ſei und dieſelben 
Mandate für verluftig erklärt werden. 

Der Präſident bringt fer zur 
(jungezechiſchen) Abgeordneten Gregr, Trojan 
gleichfalls eine Antwort eingelaufen fei. Die $ 
SC daß nach ihrer politiſchen Ueberzeugung bie $ Beſchickung eines 

'lebaebenben Körpers außerhalb Böhmens nur durch Beſchluß 
Landtags-“ Abgeordneten iub nur dann geſchehen könne, wenn 
die Gewißheit gegeben ſei, daß darunter die Lebensbedingungen 
des czechiſchen Volkes nicht I eiden. Dieſe Gewißheit ſei dermalen 
noch nicht vorhanden, und fie könnten daher der Aufforderung 
zum Eintritt nicht nachkommen. 

Auch dieſe Erklärung wird für 
gung des Ausbleibens erklärt, und 
der Mandatsverluſt ausgeſprochen. 

Das Haus geht zur Tagesordnung über. Die 9 
vorlage, betreffend die Maß regeln gegen Verbreitung der 
wird dem Ausſchuſſe zur er über den Antrag des Abge⸗ 
ordneten Seidl bezüglich der Kunſtwein⸗ Fabrication; bie Borlage, 
betreffend Die Steuerbefreiung der Wien⸗Pottendorfer Bahn, dem 
Eiſenbahnausſchuſſe; jene, betreffend die! Beitragsleiſtung zur Mur⸗ 
Regulirung und betreffend die Verlängerung der Rückerſtattungs⸗ 
termine der aus Anlaß der Ueberſchwemmungen in Böhmen be⸗ 
willigten Vorſchüſſe, werden dem Bubdgetausſchuſſe überwieſen. 

Der Antrag des Abgeordneten Sueß wegen Errichtung einer Fach⸗ 
ſchule e für Weberei und Färberei im Bezirke Sechshaus wird dem 
volkswirthſchaftlichen Ausſchuſſe zugewieſen. 

Es folgt die zweite Leſung Ze Regierungsvorlage, betreffend 
den aa er $, womit die eichs raths⸗Wahlord⸗ 
nung in Be reff der Qa Sahl besivle in Böh⸗ 
men ae wird. 
Berichterſtatter Abg. Ruß empfiehlt 
derſelben. 

Abg. Graf Hohenwart gibt die Erklärung ab, daß er und 
jeine Par tei, weil de die directen Wahlen überhaupt nicht aner⸗ 
kennen, im Der Debatte über dieſe Vorlage nicht 
theilne ¿men werden. 

Berichterftatter Dr. Muß erklärt, daß 
rechten S eite des Hauſes, in deren Namen 
Hohenwart geſp rochen, bei ihrem Eintritt 
Staatsgrundgeſe tze, ſowie alle übrigen Geſetze 
achten bejchn voren haben, und mit Hinhlick auf dieſen 
ſolche Erklärung zum mindeſten unzukömm lich ſein dürfte 

rauf wird zur Abſtimmung geſchritten und der A 
des Ausſchuſſes angenommen. 
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Wien, 5. Februar. 
des Fortſchrittselubs Toten, ` wie es 
die Incompatibilität ſehr gemit thlich auf. 
Von der „Majorität des Subcomité's, welches der Club zur 
Berichterſtattung über die Incompatibiltitätsfrage ernannt 
hatte, war der Antrag geſtellt, jene Perſonen, welche als 
incompatibel zu bezeichnende Stellungen einnehmen, durch die 
Wahlordnung als nicht wählbar zu erklären. Dieſem Antrage 
war jedoch im Subcomité eine Minorität entgegengetreten, 
welcher eine ſo ſchneidige Maßregel nicht dai eos Dieje 
Minorität hat es graujam gefunden, gewiſſe Kategorien von 
Staatsbürgern der ſtolzen Hoffnung, ihrem Vaterlande als 
Geſetzgeber erſprießliche Dienſte zu leiſten, gänzlich zu 
rauben. Sie huldigt der naiven Anſicht, daß der Staat kein 
AM babe, für die Intereffen der Wähler mehr als Die 

Wähler ſelbſt beſorgt zu ſein. Wer bei der Wahl des Par⸗ 
laments⸗ Abgeordneten ſeine Stimme einem Verwaltungs⸗ 
rathe gibt, der weiß recht gut, was er thut, und findet er 
als Wähler in der Stellung des Candidaten keinen Grund 
zur Beſorgniß eines Mandatsmißbrauches, ſo hat der Staat 
weiter nichts darein zu reden. Den Wählern direct zu 
verbieten, den Mann ihres Vertrauens in das Parla⸗ 
ment zu ſchicken, wäre eine rechtswidrige Einſchrän⸗ 
kung eines der wichtigſten ſtaatsbürgerlichen Rechte. Es 
muß daher vollkommen genügen, wenn das Geſetz die 
mit incompatiblen Qualitäten behafteten Abgeordneten 
verhält, ſich einer Neuwahl zu unterziehen. Dadurch iſt den 
Wählern Gelegenheit geboten, ihrem allfälligen Mißtrauen 
gegen den betreffenden Abgeordneten Ausdruck zu geben und 
demſelben in dem Falle, als ſie in der incompatibeln Stel⸗ 
kung ihres Vertreters einen Grund zur Beſorgniß des 
Mandatsmißbran ichs erblicken, den Parlamentsſitz zu ent- 
ziehen. Mit dieſer für Verwaltungsräthe und ſolche, die es 
werden wollen, ſehr praktiſchen Anſchauung iſt die Minorität 
des Subcomité's bei dem Plenum des Fortſchrittselubs auch 
vollſtändig durchgedrungen und wird, nun infolge deſſen 
dieſer Club demnächſt ein auf die obigen Grundſätze baſirtes 
Incompatibilitätsgeſetz auf den Tiſch des Albgeorätiegeni auſes 
legen. Bei der erklecklichen Anzahl von Verwaltungsräthen, 
über welche unſere zweite Kammer verfügt, dürfte der Fort⸗ 
ſchrittsclub mit ſeinem Operate die ero te Aufnahme 
im Haufe vor bem Schottenthore finden. Da das Geſchrei 
nach einem Incompatibilitätsgeſetze denn bid nicht zu un- 
Aevorüden ijt, jo werden alle Diejenigen, welche in ihrer 
Incompatibilitat durchbohrendem Gefühle für ihre Abgeord⸗ 
netenſtellung zittern, ſehr froh ſein, ſo wohlfeilen Kaufes 
davonzukommen. Wir werden dann ein Imcompati⸗ 
bilitätsgeſetz haben, aber keine Incompatibilität. Vor 
der Neuwahl, der ſich ein Abgeordneter nach der 
Annahme einer incompatiblen Stellung unterziehen 
muß, wird Keinem bange ſein. Gerade die in⸗ 
compatiblen Stellungen find es, welche bie mannigfachſten 
Mittel zur Gewinnung der Wähler bieten, und wenn ſich 
der incompatibel gewordene Abgeordnete nur halbwegs auf 
SER Vortheil verſteht, fo wird fid) die Neuwahl zu 


Die Mitglieder 
ſcheint, 


hę: 


| gen 


tief geſchädigt wird, 


einer 


Schlage zu nichte machen. on ee 
fid) der Purificirungsforderung nicht entziehen. Möge es 
ſich alſo rajh zu dem Schritte entſchließen, zu dem es ſich 
durch die Rückſicht auf diee bie eigene Würde gedrängt fühlen muß 


Die Situation in Ungarn 


hat in den letzten vierundzwanzig Stunden keine Aenderung er⸗ 
fahren. Die große Conferenz der Deak⸗Partei, welche geſtern hätte 
ftatifinden follen, iſt auf ee Zeit vertagt worden. 


glänzenden Vertrauensmanifeſtation für ihn geſtalt Haben kann und darf 
wir es ja erlebt, daß ein oberöſterreichiſcher ordnete der 
als geweſener Verwaltungsrath einer unter den Verwünſchun⸗ 
Tauſender ſchmählich zuſammengebrochenen Bank die 
Stirn hatte, vor ſeine Wähler zu treten, mit Acclamation 
in ſeinem Wee hake beſtätigt wurde. Trotz allem Ach und 
Krach war Brutus ein ehrenwerther Mann. Nicht jeder 
Wähler hat den Muth, einer von dem anrüchig gewordenen 
Abgeor "bneten zuſammenge brachten Coalition entgegenzutreten, 
und fo lange jid) nicht eine förmliche Gegencoalition bildet, | m;, mea. a x 
ijt das Botum en einz Se Wählers ohnehin machtlos. ve kid Ps Blätter Je fid erf m ja ds. 
APP AP, : ber Tagesfrage und ſuchen die Situation dem fern- 
E o ne „von cse . ſo tiefe] ſtehenden Publicum möglichſt klar zu macher Am in⸗ 
Studien über die Incompatibilitätsfrage gemacht, daß ſie xe d Parle : Se? 
nicht einmal wiffen, na das Weſen eines Incompatibili⸗ seis ſind in z bie Darle bungen de 
tätsgeſetzes liegt ? Nicht blos ein gingelner Wahlbezirk, ee qoe Wer fol Tiſza antworten und was fol man ihm ant- 
dern der Staat als bie Geſammtheit der Bürger hat das worten ? — ſchreibt dieſes Blatt. Wohl wäre die Regierung be⸗ 
höchſte Intereſſe daran, daß das Inſtitut der Volksvertre⸗ rufen, mit Tifza die Unterhandlung zu leiten, aber der Führer 
tung vor dem Krebsſchaden der Corruption bewahrt und der Linken perhorreścirt diefe Regierung. Alto müßte bie Deak⸗ 
ſeinem edlen Zwecke in der ganzen Reinheit desſelben er— Partei verhandeln, aber wer foll fie vertreten? Die Regierung, 
halten werde. Die Gefahr, welche in den ſogenannten ine | Sennyey, Lonyay, Cſengery, Kerkapoly? Und ſoll die Partet 
compatiblen Stellungen für die uneigennützige und ſelbſt- bei Melen Verhandlungen den Slandpunkt einnehmen, daß fte 
loje Ausübung des Abgeordnetennandats liegt, trifft nicht | das Miniſterium aufrecht hält oder daß fie es jum läßt © 
blos jene Wähler, welche den mit einer ſolchen Nun, diefe Regierung hat bis zur Stunde weder ihre Demiffton 
= J d | de = gegeben noch hat fie im Club eine Niederlage en Ueberdies 
Stellung Bel hafteten ihr Pertrauen zuwenden, ſon⸗ ) 
bern fie trifft bie ganze Parla: nentarijche Inſtitution. 


aber kann die Regierung keinen Schritt thun, bis ſie nicht Sr. 
e $ RO x Majeſtät über die Situation Bericht erftattet und die Willens: 
Darum kann der Staat die Wahrung jo hochwichtiger In⸗ 
tereſſen nicht dem Belieben der Wähler überlaſſen. Es muß 


meinung des Königs eingeholt hat. 

Herr v. Bitto ſollte alſo nach Wien reiſen, aber es iſt unmög⸗ 
vielmehr Vorſorge getroffen werden, daß das Wohl der lich, me er jid) in dieſem Augenblicke von Peſt entfernt. Baron 
Geſammtheit, welches durch eine corrupte Volksvertretung] Wenckheim tt wohl geſte rn Früh nach Wien geeilt, aber 

nicht unter der beſchränkten Einſicht, [der M iniſter um die Pojon. des Monarchen hat nur die fanfte 
der Läſſigkeit oder dem Eigennutze der Wähler leide. Alle | Piton der Brieftaube und kann r Pen Momenten 
jene Kategorien von Lebensſtellungen, welche die Gefahr ber oat es Fragen bei Majeftät zum Austrage 
Ausbeutung des Abgeordnetenmandats zu gewinnſüchtigen BEE wollten, bag der Regierung im Deak⸗Club 
Zwecken in fid) bergen, müſſen durch eine geſetzliche Norm | Vertrauensvotum ertheilt werde, Andere beantragten eine SCH 
als unvereinbar mit dem Amte der Volksvertretung erklärt gebung des Mißtrauens. Der eine wie der andere Vorſchlag 
werden. Der Befürchtung, daß man in der Ausſchließung | wurde fallen gelaſſen. Erhält die Jtegierui ig ein Vertrauens⸗ 
zu weit gehe und dadurch den Kreis der wählbaren Candi- | votum im Club, fällt aber im Ke, ſo kann ihr Erſteres nichts 
daten leicht zu ſehr einengen könne, läßt fid durch Ver— 
meidung einer allzu engherzigen Auffaſſung der Incompati⸗ 
bilität leicht begegnen. Jedenfalls aber iſt es in dieſem 


nützen. Sollte aber der Club ihr ein Mi ßtrauensvotum het: 
len, fo wäre das eine unbillige Behandlung eines Miniſteriums, 

Falle beſſer, daß mit den „Schuldigen“ auch einige „Schuld— 

loſe“ leiden, als daß aus mißverſtandener Liberalität das 


das denn doch aus der Partei hervorgegangen. Einem Ver⸗ 
trauensvotum hätte man überdies auch die Bedeutung beilegen 
können, daß der Club das Entgegenkommen Tiſza's ablehne, und 
dies p $ U an d ſichtige 
Parlament zum Tummelplatze egoiſtiſcher Intereſſen und bies fonnte Niemand beabjirtigen deine 
ſelbſtſüchtiger Beſtrebungen gemacht und dadurch eine kaum f 
mehr zu bannende Fäulniß in die Volksvertretung getragen 
wird. Von dem Fortſchrittselub haben wir im vorhinein 


; Man machte den Vorſchlag, Cl ; 
Commiſſion entfenden, welche unter Führung Bitto’s mit Tifza 
Man can⸗ 
nicht viel erwartet, denn ein Incompatibilitäts⸗Geſetz wäre 
eine That und nicht eine Phraſe. Wir beſtehen nach wie 


über die Modalitäten der Fuji on ins Reine komme. 
Ker⸗ 
vor darauf, daß jener Club, welcher unſere parlamentariſchen 


didirte für dieſe Commiſſion engen, Lonyay, Sennyey, 
kapoly und Ludwig Horvath Doch auch dieſer Vorſchlag hatte 
Capacitäten in ſich vereinigt, dieſen erſten bedeutungsvollen 
Schritt zu dem „Purifications⸗Proceß“ unternehme. Ein 


keinen Erfolg. Man ging wohl mit Recht von der Anſicht aus, daß 
ſich Tiſza mit Niemandem in Unterhandlungen einlaſſen werde, 
der nicht vom Monarchen Auftrag hiezu hat. Andererſeits aber 
fand man eine ſolche emule: Verhandlung weit geeigneter, 
Geſetzentwurf, welch er mit dem Gewichte einer ſolchen Auto- ft, = neuerdings zu trennen, als fie endgiltig zuſammen⸗ 
rität, wie ihn ein Beſchluß des Clubs der Linken verleiht, ; 
in das Parlament kommt, würde das Anſehen unſerer 
Volksvertretung wieder heben und die böswilligen Verdäch⸗ 
tigungen der verfaſſungsfeindlichen Parteien mit einem 


ein 


Dieſe und ähnliche Vor ſchläge beſchäftigten Regierung und 
Deak⸗ Partei, da aber keiner einen durchſchlagenden Erfolg hatte, 
ſo fand man, daß dem Club eigentlich noch kein Subſtrat für 
eine ernſte Discuſſion geboten werden könne, und ſo ER bie 


— — wr STR AA 


Feuilleton. 


Das Ende des Grafen St. Germain. 

Das vorige Jahrhundert, das der Philoſophie und der 
Aufkl ärung, war bekanntlich wunderbarerweiſe zugleich das 

Jahrhundert des thörichtſten Aberglaubens, und aus der 
Sei chte nn treten uns neben den Namen 8 Friedrich II. 
Leibnitz Newton, Kant, Leſſing und Voltaire die Namen 

Caglioſtro, Schrepfer und St. Germain entgegen. 
eine Uebergangszeit, in welcher das Alte zerfiel, das 
aber noch nicht aufgebaut war. Die große Maſſe der ſo— 
genannten gebildeten Welt hatte von der neuen Wiſſenſchaft 
den allgemeinen Zweifel an den zeitherigen Autoritäten an⸗ 
genommen, hatte den alten Myſterien entſagt, aber ihre 
Poanta e verlangte nach neuen. Die erft beginnenden, eine 
totale Umwandlung anbahnenden Entdeckungen im Gebiete 
der Phyſik und Chemie ſpannten theils 
des Publicums aufs höchſte, theils gaben ſie Speculanten 
zu mancher Myſtification Gelegenheit, bei welcher die Unbe- 
kanntſchaft des Publicums mit den neuen Fortſchritten der 
Wiſſenſchaft in n gebracht war. 

Die eigenthümliche Richtung, in welcher ſich dieſe 
Leichtgläubigkeit des Jahrhunderts kundthat, wurde von 
Keinem jo großem Style und im Ganzen mit jo gerin= 
gen Mitteln höherer Geiſteskraft und Bildung ausgebeutet, 

18 von: Gagliofivo. 

Dagegen ſcheint Graf St Germain unter ben 
S des 18. Jahrhunderts einer der Unſchädlicheren 
weſen zu ſein und mit ſeinen Schwindeleien nicht eben 
mehr bezweckt zu haben, als ſich in der vornehmen Welt 
und deren Sal zu behaupten, auf Koften reicher Großen 
ein behagliches Leben s führen und fid) an dem Staunen 
zu ergógen, das ſeine Beſonderheiten erregten. Zudem war 
er, im Unterſchiede von dem ziemlich ungebildeten Caglioſtro, 
ein Mann von manchen Kenntniſſen und Talenten. Er 
ſprach ſehr gut deutſch und engliſch, vortrefflich italieniſch, 
das Franzöſiſche mit piemonteſiſchem Accent, das Spaniſche 
und Portugieſiſche in vollkommenſter Reinheit. Er ſpielte die 


Neue 
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Es war | 


die Erwartungen | 


[Ende beibehielt. 


Geige mit wunderbarer Fertigkeit und war im Stande, 
hinter einer ſpaniſchen Wand ſtehend, die Zuhörer glauben 
zu machen, daß ſie ein ganzes Orcheſter hörten. Auch beſaß 
er mancherlei Geheimmittel, namentlich zu Schminken, 
Schönheitsmitteln und Färbeſtoffen; auch zu einer äußerſt 
ſchönen Compoſition von Kupfer und Zink, wahrſche inlich 
auch zu nachgemachten Edelſteinen. 

Obgleich es unſere Abſicht iſt, ſein 
Lebensende uns zu verbreiten, ſo dürfte doch 
unſerer Leſer von Intereſſe ſein, auch über das 
Leben des ſeltſamen Mannes etwas mehr erfahren, 

die dürftigen Notizer Converſationslexicon 
bieten. Wir geben daher zunäch ſt einige Umriſſe ſei ner tebeng- 
gefchichte, indem wir dabei dem intereſſanten Buche Fried- 
rich Bülau's: „Geheime Geſchichten und rät thſelh afte 
Menſchen“ folgen. 

Seit dem Jahre 1750 
als Marquis von Montferrat, 
Bellamare, in Piſa als Chevalier Sch 
Chevalier Welldone, in Genua 
Schwabach als Graf Ragotzy, in Fra 
Germain auf, welch letzteren Namen er 
Seine eigentliche Herkunft 


Pompadour waren jedenfalls de 8 Krieges müde, der micht 
ging, wie er ſollte. Auch Choiſeul wollte den Fried eden; aber 
man zweifelte, ob er ſo eifrig dafür wirke, wie es im Sinne 
der anderen Partei war. St. Germain gehörte zu den 
Günſtlingen Belleisle's ind gab ihm mancherlei ſeltſame 
Rat thſchläge. Jetzt zunächſt verſicherte er ihm, daß er mit dem 
eben im Haag befindlichen Prinzendudwig von Braunſchweig ver- 
traut ſei und durch dieſen am leichteſten eine Unterhandlung 
ee tónne. Der König und der Kriegsminiſter ſchickten 
denn in der That den St. Germain nach dem Haag. Allein 
der dortige prangof fide Geſandte entdeckte das gita 
diefer Sendung und ſchickte ſogleich einen Courier an Choi⸗ 
ſeul, mit bitteren Beſchwerden, daß er ohne ſein Mitwiſſ en 

unter ſeinen Augen durch einen unbekannten Fremden den 
Frieden unterhandeln laſſe. Choiſeul ſchickte den Courier ſo 

gleich mit einer Anweiſung an den Geſandten zurück, wonach 
dieſer mit möglichſtem Nachdruck von den Generalſtaaten die 
nedig als Graf de SE St. Germain's verlangen und ihn dann gebun⸗ 
nina, in Mailand als | den in die 2 Baftil fe ſchicken ſolle. Am folgenden Tage brachte 
als Soltikow, in Grotte im Conſeil die Depeſche des Gefandten - vor, verlas 
nkreich als Graf St darauf die An Ges? die er ertheilt hatte, ließ feine Blicke 
dann bis an fein Stolz auf feinen Golfegen herumgehen, richte te ſie dann 
iſt niemals ent „ uf den König und + Belleisle und ſagte endlich: 

deckt worden, auch ſein Vaterland nicht. Einige haben St. | nå ich mir nicht die Zeit genommen habe, die Befehle 
Germain für einen portugieſiſchen Ma equis, Andere für önigs einzuholen, jo beruht das nur auf meiner Ueber⸗ 
einen ſpaniſchen ae noch Andere für einen Elf ſaſſer daß Niemand hier gewagt haben würde, einen Frie⸗ 
Juden gehalten. Der Herzog von Choiſeul erklärte ihn ein- den ain Borwifjen des Miniſters der auswärtigen Ange⸗ 
mal in c eines portugie⸗ Der König ſchlug 

Juden. IETIELIDE 1 


zt mmung für den SAR Ew Najeſtät zu den. 
ſiſchen J war nämlich ¢ über St. die Augen nieder wie ein r; der Miniſter wagte 
Germain, weil ei einer diplomati ichen a die ber | fein Wort zu ſprechen und der € Schritt des Herzogs von 
König, oder vielmehr der Marſchall de Belleisle hinter Choiſeul ward genehmigt. St. Germain entkam ihm aber 
e Rücken ge pe lt, zum Werkzeug gedient hatte. Be- doch. Die Generalſtaaten bezeigten ſich zwar willfährig, welche 
Se n St v8 Li eblingsplan und ge wiſſermaß en Gefälligkeit fie auch ſehr geltend zu machen wußten, und 
er Stolz ſeiner f ſchickten eine zahlreiche Wache ab, ihn zu verhaften; er war 
bewirk "n Ausſohnung aber vorher in der Stille von der Sache in Kenntniß geſetzt 
ſterreich. Belle worden und entfloh nach England. 
dem oſterreichiſchen Von hier ging er bald nach Petersbur 
Politik aufs eifrigſte. Revolution 1762 eine Rolle cial 
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Regierung, daß die Conferenz bis a 
Die Regierung braucht eben einige Ze 
Reine zu kommen, ihre Entſchlüſſe 8 
Zuſtimmung Sr. Majfeſtät einzuholen. 

Und ſo nimmt denn die Budgetdebatte ee Zen 
Es heißt allgemein, daß Ghyezy non einmal das Wort ergre 
werde.“ 


eit, um mit ſich ſelbſt ins 
i faffen und für dieſe die 


„Naplo“ ſchreibt: 
„Die große Conferenz der Dot Partei tft vertagt 
Sie hätte auch — fügt das Blatt piquirt 


hinzu — nicht zum 
Ziele geführt, da es von Seiten - mehrerer 


„tntereſſauter“ Perz 


ſönlichkeiten bekannt war, daß fie. ey. der Berafhur ig nicht theil⸗ 


Wie wir die Dinge anjehen, wahr⸗ 

ich, daß die Kriſe fic) in vollkommen parla- 
mentariſcher Weiſe im Parlamente abſpielen wird. Die 
nächſte Frage iſt die Annahme des Budgets, dann folgt die Be⸗ 
1 des Deficits. Die Regi rung verlangt die Annahme des 

oranſchlages; ſie wird ſich neuerdings über die Art und Weiſe 
et wie fie das Defictt zu deden hofft. Gewinnt fie in 
beiden Fragen die Majorität, dann wird die Kriſe, wel de ftd 
in der Neubildung der Parteien birgt, erſt 
durch die Wahlen entſchieden werden, Bleibt die Regierung in 
der Minorität, dann tritt ſowohl die Partei⸗ als die Regierungs⸗ 
kriſe in den Vordergrund. Es ſcheint, daß die Regierung ent⸗ 
ſchloſſen iſt, den Dingen ihren parlamentariſchen Lauf zu laſſen, 
und daß ſomit die Entſcheidung der Kriſe für längere Zeit ver⸗ 


tagt iſt.“ 
+ NE 


nel 1 n werden. Ut es 


* 
* 


„Magyar Politika“ findet den Grund zur Vertagung 
der großen Conferenz der Deak⸗Partei darin, daß man die 
Mitglieder derſelben nicht unmittelbar unter dem Eindrucke, 
welchen Tiſza's Rede gemacht hat, berathen laffen will; 
andererſeits heißt es auch, daß Graf Andraſſy in Peſt er⸗ 
wartet werde. 

„Zur Charakteriſtik der Situation und Stimmung 

er auch nur aus dieſem Grunde, theilt dasſelbe Blatt 
f "E ee mit: Miniſterpräſident: Sennyeh; 
Inner d iſza; Finanz: Lonyay; Juſtiz : 
G hy cz y. 


Y 
OD 

D 

Cy 


* 


* 
charakteriſtiſch 
fi beftens 
Tragweite 
zu ſäen. 


Nicht minder 
ſterielle „Közerdek“ 
Bedeutung, 
Tiſza'ſchen Erklärungen 
das Blatt: 

„In Abge | Drbn pg. n eurſirt 
über die Coalition. SE alte Herr fot 
auf die jüngfte Rede ſza's bemerkt haben: 
ein vorzüglicher Wein, = ber Badacſonyer ift ſehr gut, 
Tofayer endlich ift ausgezeichnet. Aber jeder muß für ſich ge- 
trunken werden. Wenn man ſie pomme . id) wet 
wirklich nicht, was daraus wird! Habt Ihr Verlangen nach 
einem ſolchen Miſch⸗Maſch, von dem man im Voraus nicht 
wiſſen kann, was es für einen Geſchmack hat, nun wohl, 
koſtet es!“ 

So weit wir den Geſundheitszuſtand des gefeierten 

Führers ſeiner Nation kennen, iſt derſelbe leider nicht der⸗ 
ast; um uns Bertrauen in die Echtheit dieſer Anekdote ein 
zuflößen, die „Közerdek“ übrigens vorſichtig genug iſt, dem 
alten Herrn nur „angeblich“ zuzuschreiben. Auch wir wiſſen 
nicht, wie eine Miſchung der genannten Weine ſchmecken 
würde, aber wir wiſſen, daß Kranken Mixturen ſchon außer⸗ 
ordentlich gut gethan haben. Und Ungarn iſt leider ni icht 
ninder krank, als ſein Deak. } 

„Közerdek“ ift übrigens das einzige deakiſtiſche Jour⸗ 
nal, das die große Frage des Tages, von deren glücklicher 
Löſung gewiß ein gutes Stück Zukunft des Landes abhängt 
nicht nur feindſelig, ſondern, man könnte ſagen, frivol 
behandelt. 


it es, daß das mini- 
bemüht, Mißtrauen gegen 
und Aufrichtigkeit der 
Unter Anderem erzählt 


die die 


eine Aeßerung Dea! 's 
angeblich (!) in Bezug 
„Ermelleker ijt 
der 


jo 


Ein Mahuruf. 

Eine in der letzten Zeit erſchienene militäriſche Flug⸗ 
ſchrift ruft ein ganz ungewöhnliches Aufſehen hervor. Ein 
Blick auf ihren Inhalt genügt, um dies in vollſtem 
Maße begreiflich zu finden. Geſteigert wird jedoch dasſelbe 
durch das Gerücht, daß die Brochure den Erzherzog 
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wiegend militäri tur und befaßt ſich mit der Reform 
der Artillerie | Autor ift aud Politiker. Er weiß, 
daß die Großmachtſtellung des Reiches in gleicher Weiſe von 
zwei ga toren abhängt — einer tüchtigen Wehrkraft und 
einer klugen Politik. Er beſitzt aber auch den Blick für das 
innige Verhältniß zwiſchen den beiden Elementen. So wie 
Alles dem Staatszwecke untergeordnet und ihm angepaßt 
wird, ſo muß ſich auch die Wehrkraft der Politik des Rei⸗ 
ches anſchmiegen. Erſt dieſe Wechſelverbindung macht die eine 
ihrer hohen Miſſion entſprechend, verleiht der anderen ihre 
Kraft Der Verfaſſer der Flugſchrift über 
Artillerie ftizgtrt" ospat mid in größen Umriſſen jene Po⸗ 
litik, welcher die Wehrhaftigkeit, die Widerſtandskraft Oeſter⸗ 
reichs angemeſſen ſein ſoll. Und dieſer Abſchnitt der Bro⸗ 
chure iſt es, der aufmerkſame Beachtung verdient. Er tönt 
wie ein lauter Mahnruf in die Friedens⸗ und Vertrauens⸗ 
ſeligkeit unſerer Tage hinein, er klingt wie ein Schwert⸗ 
geraſſel mitten in der Poeſie der Gefühlspolitik. Man wurde 
bereits ſo gründlich in die Phraſen von der herzlichen Ein⸗ 
tracht der Mächte, von der Harmonie der Intereſſen, von 
dem geradezu unerſcht chen Frieden eingelullt, daß man 
ganz entſetzt auffährt, wenn ein ſchriller Laut die Luft durch⸗ 
zittert und das Hoffnungsgebäude des ewigen Friedens erbe⸗ 
ben macht. Es iſt jedoch beſſer, mitunter aus der R 
geſchreckt zu werden, als in Lethargie zu perfinten, 
ja gar leicht die ewige Ruhe folgen kann. Der: Friedensſtörer 
erntet zwar nicht das Lob der Menge, der es ja auf dem 
Ruhekiſſen ſo behaglich iſt. Das Bewußtſein aber, eine noth⸗ 
wendige That vollbracht und eine Pflicht erfüllt zu haben, 
kann ihn den Tadel leicht verſchmerzen laſſen. Der Autor 
Brochure über die Feſtungsartillerie ſchreibt: 


Als man zur Ueberzeugung gelangte, daß die Intereſſen 
Rußlands und Oeſterreichs nicht collidirten und die ſtattgehabte 
freundſchaftliche Annäherung alle „M ißverſtän idniſſe“ beilegte, wurde 
denn auch bie Befeſtigung von Przemysl zur Freude aller öfter- 
reichiſchen Pat rioten ſiſtirt. Möge ſich aber auch die Annäherung 
an Rußland zu einer auf Erk niß des wechſelſeitigen Vortheiles 
baſirten dauernden Allianz b denn darin allein iſt die 
kajak ib "ier glücklichen Zuk Fun der Monarchie zu erblicken. 
In mi itäriſcher Beziehung iſt die Allianz mit Rußland gleichbe⸗ 
17 mit der Sicherung a Rückens; un N Pe re ftrategijdhe 
Front iſt e ndgiltig ausgeſproche 

Trotz aller red) ſchaftsverſicher ungen müſſen wir uns deſſen 
vollkommen klar ſein, daß die KEES Beſtrebungen des be- 
nabbarten preupifd-de utiben Reiches die In⸗ 
tegritát der aa rdie ge fährden. Nationale Eini⸗ 
gung und nationale Annexion ſind zum Principe der modernen 
Staatenbildung geworden und haben unverkennbar den Impuls 
zu den großen Kriegen der Neuzeit gegeben. Wer könnte Déi an⸗ 
geſichts dieſer Thatſache gegründeten Befürchtungen hinſichtlich un⸗ 
ſeres theueren, aber mi igkücklichen Vater landes verſchließen? 

Wiewohl nun Alles geſchieht, um jene Bande zu zerſetzen, 
welche die Attrac tion des Nachbarlandes paralyſiren und Die er- 
wünſchten Ereigniſſe in friedlicher, das heißt nicht gewaltſamer 
Weiſe anzubahnen, ſo iſt doch das Gelingen dieſer Beſtrebungen 
undenkbar. Denn, trotz aller Serfat renheit und ſyſtematiſcher Un⸗ 
terwühlung, lebt noch in den Völkern Oeſterreichs das Bewußtſein 
ha Zuſammengehörigk eit, es find noch die Intereſſen zu mächtig, 
welche ſich durch! Jahrhunderte verbunden, als daß ſich Oeſterreich 
von ſelbſt auflösen und die in der Fremde beliebte Anſchauung 
beſtätigt werden follte: der Zerfall Oeſterreichs ſei nur eine Frage 
der Zeit und es bedürfe hiezu keines Krieges. — 

Es bedarf eines Krieges und dieſer muß 
ko m m en, da es einmal unſere Nachbarn nach dem ſchönen Lande 
an der Donau gelüſtet und Deutſchlands Grenzen auch nach Oſten 
einer Erweiterung bedürfen. So wie Oeſterreich von jeher für ſein 

gutes Recht eingeſtanden iſt, ſo wird es ſeinerzeit um ſeinen Be⸗ 
ſtan d ringen; es gilt dann den letzten entſcheidenden K ampi, Möge 
Die nod) vorhandene Seit beniigt werden, um wenigſtens bie Vor⸗ 
en einer glücklichen ‘Ber the idig ung 
chaffen 


Nun wird die Befeſtigung (reſpective Erweiterung) von 
Prag und Olmütz, von Sperefenftob und Joſeff ſtadt, die Anle⸗ 
gung von Brückenköpfen bei eme? Steyer, Tulln und Hain⸗ 
burg und die Herrichtung von Wien als Arme eſammel⸗ 
platz verlangt, wofür 5115 Geſchütze nothwendig find. Die. 
Anſchaffung dieſer Geſchütze (15.8 Millionen Gulden) könne als, 
ein Gebot der | Selbſterhaltung bezeichnet und umſo eher gerecht⸗ 
fertigt werden, als für die pro blematiſchen Zwecke Co . 
ſtellung 1873 18 Millionen bewilligt wurden. 

„Der deutſch⸗franzöſiſche Feldzug 1870—1871 hat entſchieden 
den Werth dargethan, welchen der Feſtungskrieg für die Dadung 
und Deihi eunigung großer Operationen beſitzt; er hat alle Mad 
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theile erkennen laſſen, welche mit einer ſchlecht beſtellten Feſtungs⸗ 
Artillerie und einem unzureichenden Belagerungsparke verbun⸗ 
den ſind. Es heißt zwar, daß wir einen Belagerungspart haben: 
T 
n 


wo Ute man danach urtheilen, daß im Jahre 1866 ſogar ein F 
vſchall⸗ Lieutenant zu deſſen Commandanten ernannt wur 
Ponte man annehmen, daß der Belagerungspark ſehr groß 
nit woraus er aber beftebt — das iſt die Frage! In deß 
wir können darauf ſtolz ſein, daß wir doch 1, ſage! Ein Stück 
24pfd. Hinter lader befi itzen. 

Ein Belagerungspart bat übrigens für uns nur untergeord⸗ 
nete Bedeutung. Wir find ein friedfertiges, auf keine Eroberun⸗ 
gen in Feindesland ausgehendes Volk; unſere Abſicht geht nur 
dahin, uns im eigenen Lande zu ſchützen, Daher mof 
on über das Vorh handenſein "EIER "` Belag 
rungsparkes auch gar nicht verderben. Mit umſo nüchternerem 
Auge müſſen wir aber die Mittel zur Armirung der uns bevor⸗ 
EA Tor tificatoriſchen Anlagen prüfen.“ 

Man ſieht, daß der Autor kein Säbelraßler iſt 
wünſcht keinen Krieg — er denkt nur an die Vertheidi gun " 
an den Schutz des Reiches. Um ſo berechtigter ijt die Er⸗ 
wartung, daß dieſe Worte nicht unbeachtet bleiben, ſondern 
zum ernſthaften Nachdenken und vielleicht zu guten Thaten 
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Oeſterreichiſcher Reichsrat 
Wien, 
Das Abgeordnetenhaus führte heute die 
: bie ir E in Betreff der g 
1 et tung der Rinderpeſt 
Maßregeln zu Ende. Auch der heutige T 
uffion drehte fid) wie bie Generaldebatte über 
er Contumaza ujtalten, der Grenzſperre, des Linfuhrverbotes 
und der Errichtung von Schlachthäuſer n. Die galiziſchen 
Abgeordneten ſprachen ſich in ihrem ſpeciellen Landesintereſſe 
gegen die vom Ausſchuſſe vorgeſchlagenen Maßregeln, insbe⸗ 
ſondere gegen das Einfuhrverbot, gegen die Grenzſp 
ſelbſt gegen eine ſtrenge Ueberwachung der Grenz: 
Intereſſe Galiziens weist nämlich die Landwirthſchaf ft 
Landes darauf hin, aus Rußland möglichſt leicht 
einzuführen, um dieſes nach erfolgter Mäſtung 
exportiren. Auch der Abg. Kallir ging in di 
ſchließlichen Landesangelegenheit mit ſeinen Lands! 
beantragte, daß der Militärcordon zur Sperrung er Grenze 
nur deshalb gezogen werden ſolle, um dem Schmuggel vor⸗ 
ugen. Bei der Abſtimmung ergaben ſich für alle An⸗ 
tr räge, ſogar für die des Ausſchuſſes nur negative Reſultate. 
am weiteſten gehende Antrag Fu x' wurde ebenſo abs 
gelehnt, wie die Anträge Tinti's und Kallir's und die Aus- 
ſchußanträge. Von den letzteren fand nur die Reſolution II 
Annahme, welche die Regierung auffordert, die Seuchengeſetz⸗ 
gebung einer durchgreifenden Reform Zu unterziehen. Der 
Miniſter des Innern, Freiherr v. Laſſer, welcher mit 
langer Rede in die Debatte eintrat, machte die Mittheilung, 
daß das Miniſterium bald mit den Reformvorſchl ägen vor das 
Haus treten werde. 


über gen 
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(VIII. Seſſion, 108. Sitzu 


Abgeordnetenhaus, | 
chbauer eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 


Präſident Dr. Re 
15 Minuten. 

Auf der Miniſterbank: Fürſt Adolf Auer 
v. Laffer Dr. Ban hans, Dr. v. St 
Glaſer, Ritter v. Chlumecky, Freiherr 
Oberſt Soch Dr. Biemtalfows tt. 

Der an Stelle des Berben Abg. Roſenauer von den 
Landgemeinden Krumau, Kaplitz de. in Böhmen zum Abgeordneten 
ire: Mathias Köppel ift eingetroffen und leiſtet die Ange⸗ 
lo hung 

Die Einloſung der neu eingetretenen Abgeordneten hat 
ſtattg gefunden und folgendes Reſultat ergeben: Graf Golejewski 
wurde in die erſte, v. Planck in die zweite, v. Skrzynski in die 
vierte, Freiherr v. Handl in die fünfte und Miniſter Horſt und 
Köppel in die neunte Abtheilung eingelost. 

Es wird zur Tagesordnung übergegangen. 

In die Grundſteuerregulirungs⸗ Centralcommiſſion wird am: 
Stelle des verſtorbenen Mitgliedes Dr. von Grebmer der bisherige 
EH Sagmann De Marchetti und an Stelle. des letzteren als Erſaß⸗ 
“mann der La ndtagsabgeordnete i in Innsbruck Dr. Duregger gewählt 

Hierauf wird bte | Specialdebatte über den Ausſchu bericht, 
betreffend den Antrag des Abg. Ritter v. Schönerer 15 Genoſſen 
hinf ichtlich der Erforſchung der Urſachen über die Entſtehung und 
Ausbreitung ber Rinderp eft fortgejebt 

Es wird Abſatz 1 der vom Ausſchuß 
tion in Verhandlung genommen. Als Redner ſind eingetrage n: 
Fur, Kallir, Steudl, Hammer Purgſtall, Weinrich. Doblhoff 
und Hecke. 5 
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der man ges? nichts Näheres weiß. 
SC nachher mit den Orlows ſehr 
in Xu ſſiſcher Generalsuniform und unter 
Aue Namen in Livorno erſchien, wurde er von 
Grafen Alexis Orlow mit einer Rückſicht behandelt, 
Ge ſtolze Mann gegen Niemand zeigte, und 
Orlow, der ihn 1772 mit dem M 
Nürnberg auf dev Durchreiſe ſah, nannte ihn ſeinen caro 
padre und ſagte über ihn zu dem Mar pm. „Voilà un 
homme qui a joue un grand role dans notre 
lution.” Von Petersburg ging er nach Berlin und 
dann in Deutſchland und Italien umher. Längere 
lebte er in Schwabach und bei dem Markgr nfen von t 
ipach, den er auch nach Italien begleitete. Bülau ſchließt 
ſeine intereſſante Mittheilung über das Leben des Grafen 
St. Germain mit den Worten; „Zuletzt hielt ev fid) in 
bei bem 4 Landgrafen Karl von Heſſen, bekannt⸗ 
lich 8 großen Gönner geheimer Willen] chaften und einer 
Beute zahlreicher Charlatane, auf und ſtarb bei ihm lebens⸗ 
müde im Jahre 1780. Während des letzten Jahres 
ſeines Lebens ließ er ſich nur von rauen- 
zimmern bedienen, die ihn wie einen zweiten Sa⸗ 
lomon pflegten und hätſchelten , und in deren Armen 
ſtarb, nachdem allmäl ſeine Kräfte verloren. 
Papiere kamen in die Hände des Landgrafen, dem 
aber niemals eine Auskunft über die Räthſel, welche 
Germain ſeinen Zeit genoſſen aufgegeben, hat abgewin 
können, der aber auch nicht der Mann dazu war, bei Be⸗ 
urtheilung ſolcher Männer Kritik anzuwenden.“ Hiernach 
wäre das Todesjahr St. Germain's 1780 und ſoll er in 
Eckernförde ſein Leben beſchloſſen haben. Andere geben das 
Jahr 1784, wieder Andere 1795 an. In Erſch und Gru⸗ 
bers Encyelopädie heißt es über das Leber rad des Aben⸗ 
teurers: „Sein Todesjahr fällt zwiſchen O und 1784 
und ejt um 1795 ; M hier rüber 
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und verſchollen war, oder daß ſeine begeiſterte 
ein Geheimniß daraus zu machen ſuchte. Daher 
Baron v. Gleichen, welcher das Thun und Treiben 
außerordentlichen Abenteurers ſeit dem Jahre 1759 
( in der Entfernung bon demſelben unverrückt im Auge | 
behielt, nicht gelang, Tag und Jahr feines Todes zu ermit- 
teln, ſowie auch alle Mühe, welche fid) die Freunde, die 
Dienerſchaft und ſogar die beiden Brüder des Landgrafen 
Karl gegeben hatten, das Geheimniß der Herkunft dieſes 
St. Germain aus ihm ſelbſt zu ae vergeblich ge- 
fein ſoll.“ an er That wird fih das Todes Sjabr 
tellen laſſen; aber gewiß ſcheint 

Eckernförde das Leben beſchloß. 
sjahr betrifft, fo haben wir 
ſehr varitren, daß bald 1780, 
). Die letztere Jahres- 
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Quellen, Raffel als 
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eſtſtel 
daß er nicht in 
zunächſt das Tod 
eben geſehen, daß die Angabe 
84, bald 1795 
finden wir u. 
welches auch, abweichend von anderen O 
Todesort bezeichnet. Worauf ſich die verſchiedenen Zeitan⸗ 
gaben ſtütze n, und mit welchem Rechte z. B. Erſch und 
Gruber behaupten können, das Todesjahr falle nicht erſt um 
1795, iſt nirgend erſichtlich. Es ſcheint vielmehr, daß die 
ſo beſtrittene Angabe der Wahrheit näher kommt, als eine 
der anderen. Schreiber dieſer Zeilen iſt im Beſitze von Pa⸗ 
pieren aus der damaligen Zeit, welche es als ſicher erſchei⸗ 
nen laſſen, daß Graf Germain mindeſtens noch im 
Sabre - 1792 gelcbt habe. 

Der Landgraf Karl war cin großer £ Theaterfreund und 
errichtete, da die reiſenden Geſellſchaften Ilgener's und 
Tilly's, welche Schleswig beſuchten, nicht den beſcheidenſten 
Anſprüchen genügten, ein eigenes Hoftheater, welches ſo Be⸗ 
deutendes leiſtete, daß es damals zu den erſten Theatern 
Der Landgraf verwandte 
— unermeßliche Summen auf 

ließ u. A. die Garderoben 
Berlin oder Wien verfertigen 
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und hatte bie Marotte, nur echtes Silber und 
met zu den Theaterkleidern verwenden zu laſſen. 

An dem Hoftheater fungirte, wenigſtens ſeit dem 
Jahre 1777 und bis zum Jahre Ge wo er ftarb, dev 
Schauſpieler Dörr, der Großvater des Schreibers dieſer 
Zeiten. Derſelbe führte in ſeiner Eigenſchaft als Oberregiſ⸗ 
E und DES, Director des Theaters ein ſehr genaues 
Tagebuch, von welchem jedoch leider nur einzelne Blätter 
ſich erhalten haben, die ſich im Beſitze meines Vaters be⸗ 
fanden und von denen ich mir, da ſie Letzterer nicht von ſich 
geben wollte, ſchon vor zwanzig Jahren eine Abſchrift nahm. 
In dieſen Blättern iſt mehrmals auch des Grafen St. Ger⸗ 
main Erwähnung gethan, nur läßt ſich ſchwer feſtſtellen, 
aus welchem Jahre die einzelnen Blätter ſtammen. Wahre 
ſcheinlich hatte mein Großvater die Jahreszahl nur ei inmal 
zu Anfang jeden Jahres in ſein Tagebuch eingetragen; die 
einzelnen übrig gebliebenen Blätter enthalten an der Spitze 
nur die Angabe von Monat und Tag. Eines derſelben iſt 
aber dennoch für die Feſtſtellung des Todesjahres unſeres 
Helden von Bede en da es die Notiz enthält, daß er am 
23. Auguſt auf Befehl des Landgrafen die „Zauberfl Lote" 
im Schloßgarten von Louiſenlund unter den Wipfeln der 
hohen alten Bäume, und zwar in Gegenwart des Hofes 
und „des Grafen 8." aufgeführt worden fet. 

Es unterliegt kaum einem Zweifel, daß dieſer Graf G. 
St. Germain geweſen iſt. Sonſt geſchieht nirgends eines 
Grafen G., der ſich in der Nähe des Landgrafen auf 
halten, pasz te „ umb auf den Tagebuchblättern mein 
Großvaters findet ſich der Name des Abenteurers nie voll⸗ 
ſtändig ausgeſchri rie eben, ſondern bald mit St. G., bald mit 
Graf G. bezeichnet. Iſt die Annahme, daß in der erwähnten 
Notiz Graf St. Germain gemeint ſei, richtig, ſo kann der⸗ 
ſelbe nicht wohl früher als nach dem Jahre 1792, jedenfalls: 
aber nicht in den achtziger Jahren geſtorben fein. Denn die 
„Zauberflöte“ erſchien erſt im Jahre 1791, und wenn vnda der 
Landgraf nicht Mühen und Koſten heute, fid jofort ind 
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à wi Ritter v. Kallir fpricht fid) gegen das Verbot der 
Einfuhr, ſowie gegen die Grenzſperre mit Beziehung auf das 
bereits von den galiziſchen Abgeordneten in dieſer Richtung Vor⸗ 
gebrachte aus. 

Redner beantragt bezüglich des Abſatzes a Punkt 1 der Re 
folution folgende Styliſirung: Die durch Militärcordons durchzu 
führende ſtrengere Ueberwachung aller in Bezug auf die Hintan⸗ 
haltung der n be ſtehenden und noch zu erlaſſenden Vor⸗ 
chriften und Maßregeln längs der ruſſiſchen und moldauiſchen 
Grenze wird ausgeſprochen 

Der Antrag wird unterſtützt 

Abg. Fur gibt als Vertreter 
jiherung ab, daß man im Kreiſe der Land o die Vorſchläge 
des Ausſchuſſes mit wahrer Freude begrüßt babe. Es bleibe nichts 
Anderes übrig, als eben die Richtung eingi lag welche vom 
Ausſchuſſe proponirt wurde, und durch ein energiſches Zuſam⸗ 
menwirken aller vorgeſchlagenen Maßregeln ſei eine durchgreifende 

hilfe der Calamität möglich. Redner polemiſirt gegen die gali 
hen Abgeordneten und ſagt: Die Herren von Galizien ſollten 
vor Augen halten, daß es ſich bezüglich ihres Landes um 
Viehſtand von 20,000,000 handelt, und ſie ſollten nicht ver 


daß die Ausſchußanträge von Wohlwollen gegen Galizien 
dino 


der Sanbgemeinde u die Ber- 


no 
einen 
geffen, 
he ſeelt 
Die Sperrung 
Vertret tern Galizie 
lich Galizien bezüglich de 


der Grenze ſollte ein wirkſames und den 
willkon menes Mittel ſein, damit ſich end⸗ 
r Viehzucht auf eigene Füße ſtelle und 
nationale Pflege und rad e der Viehzucht eintrete. Auf 
die Err ichtung von Schlachthäuſern übergehend, meint Redner, 

daß man die Aufmerkſamkeit der Regierung darauf lenken ſollte, 
ſolche S Schl achthäuſer womöglich in Verbindung mit den Contumaz 
alte n ichten. 

€ Flich Stellt Redner folgenden Antrag: 

Ste Ue des Abſatzes I habe zu treten: 
Insbeſondere werde die Regierung aufgefordert, 

a) das Verbot der Einfuhr und Durchfuhr von lebenden 
Rindern, SE und Ziegen aus Rußland, aus den Donau 
fürſtenthümer ſowie aus den türkiſchen Provinz en ehethunlichſt 
rene und damit zugleich eine dem Zwecke entſprechende 
Grenzſperre zu veraulaſſen. 

b) Zugleich wird die 
nehmen mit ai königl. 


eine 


erri 


Regierung aufgefordert, im Einver⸗ 
ungariſchen Regierung in Erwägung zu 
ziehen, inwiefern mit Rückſicht auf die in anderen Ländern ge⸗ 
machten Erfa hrung gen und vom militäriſch⸗techniſchen Stand 
punkte, ſowie mit Rückſicht auf die Eigenthümlich keit der öſter⸗ 
reichi ſch en Reichsgrenzen die Abſperrung der Grenzen gegen Ruß 
land und die Donaufürſtenthümer, ſowie gegen die türkiſchen 
Provinzen oder doch gegen Galizien an der mähriſch⸗ſchleſi ſchen 
Seite mittelſt eines Militär⸗Cordons zur Durchführung der unter 
[I bezeichneten Maßregeln ausführbar, mit welchem beiläufigen 
Roftena tfwande dies verbunden wäre und hierüber (e) fomie 
über die Ergebniſſe der Verhandlungen mit der königl. ungari 
ſchen Regierung (1) und über das auf Grund der Reſolution II 
Verfügte wolle die Regierung in der Herbſtſeſſion d. J. 1875 dem 
Abgeordr netenbaufe Vericht erſtatten. 

Ferner wird die Regierung aufgefordert: 

c) Die Errichtung von Schlachthäuſern an allen Eiſenbahn 
Einbruchsſtationen in Verbindung mit gut eingerichte ten Contu 
mazanſtalten auf Staatstoften zu veran laſſen, daß die jetzt De 
ſtehenden nicht mit Schlachthäuſern in Verl bin dung kommenden 
Contumazanſtalten aufzulaſſen und vorläufig unter verſchärfter 
Aufſicht auf den nöthigſten Bedarf zu beſchränke "m wären; 

d) die Hebung der Viehzucht in Galizien und der 
wina mit allen M itteln, nöthigenfalls durch Staatsſubv 
fördern.“ (Beifall 

Dieſer Antrag wird zahlreich unterſtützt 

Abg. Ritter v. Grocholski führt aus, daß ſeine in 
letzten Sitzung gemachten Bemerkungen durchaus nicht, wie ihm 
von verſchiedenen Seiten vorgeworfen worden ſei, mit der vom 
galiziſchen Landtage gefaßten Reſolution in ſpri ſteher 
der galiziſche Landtag habe ſich nicht für das Verbot Einfuhr 
GE ſondern nur für die Abſperrung der Gacka. in 
der Richtung, daß eben die Grenze beſſer bewacht werden follte 
Durch ein Fu der werde die galiziſche Landwirthſchaft zu 
Grunde gerichtet und der Einſchleppung doch nicht vorgebeugt 

den Antrag 


werden, 

Abgeordneter Steudel befürwortet des Abge⸗ 
ordneten Fux Durch denſelben werde der Zuzug der Schlachtthiere 
über die Grenze nicht abſolut unmöglich gemacht. 

Der Antrag des Abgeordneten Dr. Nuß 
Debatte wird angenommen. 

Die für den Ausſchußantrag 
Hammer⸗Purgſtall, Doblhoff und Hecke 
neralreduer — 

7 Abgeordneter r Graf Mieroſzewski 
ligkeit der in Verhandlung ſtehenden Angelegenheiten hin, erſucht 
deshalb das Haus, daß d alla raſch oder voreilig zu entſcheiden, 
und befürwortet, j die Angelegenheit der Regierung zu über 

weiſen VW damit fie indios Vorlagen ausarbeite und ſeinerzeit 
vorlege. Redner ſpricht ſich für eine hinreichende und zweckmäßige 
Einrichtung der Contumazanftalten aus, 
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Beſitz der neueſten Opern und Schauspiele zu ſetzen, 
505 jene Aufführung, welche auch nicht einmal die 
weſen zu ſein ſcheint, nicht wohl früher als 
1792 ſtattgefunden haben. 

Wir kommen nun zu der Frage nach 
des Grafen St. Germain. Was zunächſt die Angabe be⸗ 
tuifft, daß er in Raffel geſtorben fei, fo erſcheint dieſelbe 
gänzlich unverbürgt und ift wahrſcheinlich nur dadurch ente 
ſtanden, daß der Landgraf aus Kaſſel ſtammte und daher 
Manches, was ihn betraf, auf dieſen zu jener Zeit mehr 
als Schleswig bekannten Ort übertragen worden iſt. Im 
Uebrigen heißt es ziemlich übereinſtimmend, St. Germain 
ſei beim Landgrafen Karl in Eckernförde geſtorben. „Beim 
Landgrafen Karl in Eckernförde“ iſt jedenfalls incorrect, da 
der Landgraf dort nie, ſondern nur auf Schloß Gottorf in 
Schleswig oder auf dem genannten Luſtſchloſſe Louiſenlund 
reſidirte. Da Letzteres, ungefähr auf dem halben Wege 
zwiſchen Schleswig und Eckernförde, von jeder Stadt eine 
ſtarke Meile entfernt, aber genau gemeſſen etwas näher an 
Eckernförde liegt, ſo läßt ſich vermuthen, daß ſich jene An⸗ 
gabe eigentlich auf Louiſenlund bezieht, daß aber ſtatt dieſes 
ganz unbekannten Namens der bekanntere des am nächſten 
gelegenen Städtchens genannt worden ſei. Auch die oben 
erwähnte Notiz aus dem Tagebr uche meines Großvaters 
deutet auf eee Aufenthalt ( Germain's in Louiſenlund 
hin. Vielleicht daß der Landgraf dem hochbetagten und 
kränkelnden Freunde den prächtigen Aufenthalt daſelbſt an 

blauen Schlei mit den ausgedehnten Waldungen an 
ingewieſen hatte, und dort an Ort und Stelle 
der Ge heimniſſe mit der Oper bekannt machen 

gerade auf dem Boden jener Zeit der 
des Freimaurerthums ſteht. Indeß, wenn 
) ute enlund ſtarb, ſo müßten doch die in den 
Herze ern ſchon ſeit Beginn des vorigen Jahrhunderts 
überall mit muſterhafter Ordnung und Pünktlichkeit ge⸗ 
führten Kirchenbücher etwas über den Sterbefall enthalten. 
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Sine ſtrenge Grenzſperre werde m uch für das ganze Reich 
von Nutzen ſein. Mit Rückſicht jedoch darauf, daß Galizien zunächſt 
darunter ſehr leiden würde, ſeien Uebergangs maß regeln, die 
vielleicht die allmälige Erhöhung des Einfuhrszolles bewirken, 
zweckmäßig. (Bravo! Bravo !) 

Berichterſtatter Ritter v. 
Grocholski, und erklärt ſchließlich, 
Fux zu accomodiren. 

Miniſter des Innern, Freiherr v. Laſſer, ſchickt die Be 
merkung voraus, daß er kein Fachmann, kein Sachverſtändiger ex 
professo fet, und daß man von dieſem Geſichtspunkte aus ſeine 
Ausführungen beurtheilen möge 

Was das Ein⸗ und Ausfuhrsverbot betreffe, es gegen 
alle lebenden Rinder, Schafe und Ziegen aus Ruß! and und aus 
den Donaufürſtenthümern gerichtet ſein ſoll, ſo ſei dieſe Frage in 
der internationalen Conf ingehend behandelt worden, und 
der Congreß habe in die} ziehung die janitäre Rückſicht und 
die volkswirthſchaftliche Rückſt cht unierjchieden. In janitdver Be 
ziehung, fährt Redner fort, haben jid) für das Verbot ausgeſprochen 
die Vertreter von Deutſchland, gegen dasſelbe n die 
Vertreter von Rußland, der Türkei, Serbien und Rumänien, aber 
aud) jene von Frankreich, Italien und der Schweiz; für das Ver 
bot, wenn es durchführbar wäre, haben ſich Oeſterreich⸗Ungarn, 
England und Belgien erklärt. Vom volkswirthſchaftlichen Stand⸗ 
punkte ſind im Allgemeinen große Bedenken gegen ein ſolches Ver 
bot erhoben worden, und der Congreß kam einſtimmig zu dem 
an daß die Zweckmäßigkeit des Einfuhrverbotes vom 
volks rthſcha iftlichen Standpunkte nicht anders als mit Rück⸗ 
ſicht ae bie Verhältniſſe der einzelnen Länder beurtheilt werden 
könnte 


Fit 


Proskowetz pole miſirt geger 
fid dem Antrag des Abgeordneten 


welche 


Ich komme nun 


auf das jetzige Verhältniß gegenüber Ruß⸗ 
[od ib, Alle Beſchlüſſe 


dieſer internationalen Conferenz waren hypo⸗ 
thetiſch; ſie wurden imme unter der Voraus Sfeßung gefaßt, daß 
Rußland ſeine vieljäh igen Einrichtungen in Betreff des Vieh⸗ 
transportes an der Grenze nicht verbeffere und unter der Voraus 
etzung, daß, wenn die ruſſiſchen Einrichtungen allmälig ſo ver 
beſſert würden, wie in anderen Länden, dann auch dem ruſſiſchen 
Bieh gegenüber dieſelbe Behandlungsweiſe eintreten könne, wie 
jenem aus and t Ländern gegenüber. Der Kern der Frage 
her immer: ie verhält fih and in Bezug auf der 
htransport an unſerer Grenze? In dem Maße, als Rußland 
mehrere Sten | bietet, daß weniger krankes Vieh an unſere 
Grenze kommen kann, in dem Maße können unſere Schutzvor⸗ 
kehrungen gemildert werden. Ich hebe das hervor, weil der da 
malige Vertreter ſeitens Rußlands den entſchiedenen Willen, 
Aenderungen und Berbefferun gen zu treffen, an den Tag legte, 
weil gerade in dieſem Momente eine öſterreichiſch rujfijche Com⸗ 
miſſion in der Bukowina GE iit, um über den Viehverkehr 
mit Rußland Verhandlungen zu pflegen, und weil ich die Anden 
tung geben kann, daß von Seite Rußlands in dieſem Punkte ein 
Entgegenkommen in Ausſicht geſtellt iſt. 

Von wichtigem Einfluſſe iſt vorzüglich d 

ungarischen eebe | 

Die Vertreter derſelben haben ſich principiell an die Ver 
treter der biesfeitig en Reichshälfte angeſchloſſen und find geneigt, 
ein ähnliches Seuchengeſetz, wie es bei uns bereits Geſetz üt, auch 
in Ungarn einzuführen. Ob aber die ungariſche Regierung eine 
Geneigtheit haben würde, ſich auch in Betreff der Einfuhr von 
lebenden Wiederkäuern aus der Türkei, Bosnien und Rumänien 
ſo abzuſchließen, wie es der Aus ſchußantrag der öſterreichiſchen 
Negi erungz zumuthet, ſich gegen Rußland abad lie Ben, darüber fann 
ich eine beſtimmte Auskunft nicht ertheilen, hege aber febr begrün 
dete Zweifel, die ich aus der allgemeinen Betrachtung der jetzigen 
Verkehrsverhältniſſe in Ungarn ableite 

Wenn man von der Grenzſperre ſpricht, ſo kann man auf 
nichts Anderes kommen, als auf den Militärcordoen. Wenn man 
nun 60 Meilen, wie es der Antrag Fux bezweckt, durch einen 
Grenzeordon überwachen ließe, fo würden dazu ungefähr 60 Ba- 
taillone verwendet werden müſſen. 

Betreffs der Errichtung von Schlachthäuſern, bemerkt Redner, 
werde man gut thun, den St aatsſchatz von Ausgaben, die mit 
Hunderttaufenden noch nicht erſchöpft werden, zu verſchonen, jo 
lange man noch nicht weiß, ob alle jene Borbedin gungen gegeben 
find, welche die Schlachthäuſer nothwend dig machen. Wenn Pri 
vate, Gemeinden, Länder zu einer Unternehmung keine Luſt em⸗ 
ſo appellirt man ge wöhr {lich « in einen Dritten, Den man 
anſieht, und das ift bet uns in Oeſterreich gewöhn⸗ 
lich das Reich. (Heiterkeit.) 

Betreffs der Auflaſſung der 
hält es Redner für Aufgabe 
derſe (6 den möglichſt einzuwirken 

„Redner ſchließt mit der Mittheilung, daß der nach vielfälti⸗ 
ger Erörterung und Einver! iehmung ber Fachkreiſe und politiſchen 
ehörden revidirte Entwurf des Seuchengeſetzes bereits im Mini⸗ 
rium des Innern zu Stande ge bracht worden ſei und dem hohen 
zur verfaſſun gsmäßigen Behandlung im Herbſte dieſes 

vorge legt werden wird. (Bravo! Bravo !) 
$ wird hierauf zur Abſtimmung geſchritten 

rat zunächſt ber vom Abg. 

und wird al En 
Abg. Freiherrn v. 
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und zwar ge 

Fux geſtellte Antrag zur Abſtimmung 

Hierauf erfolgt die Abſtimmung über die vom 

Tinti in der letzten Sitzung beantragte Einlei 
den e des Ausſchuſſes; dieſe 

> abgelehnt 

y) )enjo bleiben 


ebenfa 
der Antrag des Abg 

Louiſenlund sake zu dem Kirchſpiel Koſel, der dort 
im Amte ſtehende Propſt G. antwortete jedoch auf eine im 
vorigen Jahre an ihn gerichtete Bitte um Ueberſendung 
eines Todtenſcheins für den Grafen St. Germain, daß in 
den Todtenregiſtern der Kirche von 1760 bis 1800 der 
Name des Verſtorbenen nicht zu finden ſei. Desgleichen 
ſchrieb auf eine ähnliche Anfrage der Paſtor H. in Eckern⸗ 
förde, daß ein Graf St. Germain in den Jahrgängen 
1761 bis 1808 im dortigen Sterberegiſter ſich nicht ver⸗ 
zeichnet finde. Endlich blieben auch meine Nachforſchungen 
in den Kirchenbüchern der Stadt Schleswig in gleicher 
Weiſe fruchtlos. Bei der, wie geſagt, muſterhaften Füh⸗ 
rung der Regiſter muß daher beſtimmt angenommen wer- 
den, daß der Abenteurer in keinem der genannten Orte ſein 
Leben beſchloß. 

Unſere Leſer werden nun vielleicht 
liegt daran, ob wir wiſſen, wo der Mann 
Genug, daß man überzeugt ſein darf, nach unſeren menſch⸗ 
lichen Verhältniſſen könne er nicht mehr leben.“ Gemach! 
Wir ſtehen vor einem räthſelhaften Mann, der oft genug 
ſeiner Umgebung gegenüber behauptete, daß die Dauer ſei⸗ 
nes Lebens nicht nach gewöhnlichem Maße zu meſſen fet. 
Es ſcheint dem alten Gaukler alſo in der That gelungen 
zu ſein, wie ſeine Geburt, ſo auch ſein Ende in Dunkel zu 
hüllen. Was ſein Alter betrifft, bewahrte er in der That 
wunderbar lange ein rüſtiges Ausſehen und wußte feine 

Ramcau und alte Verwandte 
Venedig wollten ihn ſchon 
1710 als einen Mann gekannt haben, der etwa 50 Jahre 
alt zu ſein ſchien. 1759 ſchien er 60 Jahre zu haben, 
der däniſche Legationsſecretär Morin, der ihn 1735 auf 
einer Reiſe nach Holland kennen gelernt hatte, ee 
25 Jahre ſpäter, er ſchiene ihm nicht um ein Jahr gealtert 
zu ſein. In Schleswig ſoll er bis in die letzte Zeit 
ſehen eines gut conſervirten Sechzigers gehabt haben 
ſuchte den Glauben an ein ungewöhnl iches Alter 
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wie auch die vom Ausſchuſſe beantragten Punkte a, b, e und d 

der Reſolution I in ber Viinovitat. Zu der vom Ausſchuſſe De- 

antragten Reſolution II dahin lautend, „die Regierung wird auf⸗ 

gefordert, die beſtehenden Seuchengeſetze und Verordnungen einer 

zu unterziehen, für energiſcheſte Hintanhaltung des 

Schmuggels und ſtrengſte Durchführung der dagegen zu treffenden 
Maßnahmen Sorge zu tragen“ nimmt das Wort 

Mba. Vitezie, welcher mit Hinweis auf die befonderen 
Verhältniſſe Iſtriens, das ſeit Jahren von der Rinderpeſt heim⸗ 
geſucht wurde, die Annahme derſelben empfiehlt. 

Bei der Abſtimmung wird dieſe Reſolution II angenommen 

Die vom Ausſchuſſe beantra Ar Rea IIT, wodurch bie 
Regierung aufgefordert werden Tett “pte unverzügliche Ue bertragung 
der Agenden des Veterinärweſens aus dem k. k. Miniſterium des 
Innern in das k. k. Ackerbauminiſterium und die Errie Htung von 
Thierarzneiſchulen und die Regelung des thierärztlichen Unter⸗ 
richtes zu veranlaſſen, wird abgelehnt. 

Die zu dieſem Gegenſtande eingelaufenen Petitionen werden 
conform den Ausſchußanträgen der Regierung theils zur Würdi⸗ 
gung theils zur Erledigung abgetreten, mit Ausnahme der Peti 
tion des Central⸗ Ausſchuſſes der k. k. Landwirt hſchafts⸗Geſellſchaft 
in Krakau in Betreff der Förderung des Handels mit Hornvi ieh 
zur Hintanhaltung der Rinderpeſt, bezüglich welcher der Ausſchuß 
die Abtretung an die hohe Regierung zur Erledigu ng beantragte, 
wets jedoch über Antrag des Abgeordneten We tgl der Regie 
rung zur Würdigung abgetreten wird, nachdem ſich der Bericht 
erſtatter dieſem Antrage conformirte. 

Die nachtrag eingelangten Petitionen werden der 
rung zur thunlichſten Berückſichtigung abgetreten. 

Hierauf wird das Geſetz, womit die Regierung zur Erſtreckung 
des Beginnes der Rückzahlungstermine für die im Grunde des 
Geſetzes vom 10. Juni 1872, R. 4 75, aus Staats 
mitteln erfolgten unverzins lichen Vorſchüſſe ermächtigt wird in 
Verhandlung gezogen und unverändert ohne Debatte angenommen 
und über Antrag des Berichter ſtatters Gniewosz fofort in 
dritter Xejung zum Beſchluſſe erhoben. 

Damit ſind die hierauf bezüglichen 

Hierauf wird die Sitzung um * 
Sitzung Dinstag 11 Ubr. 

a Tagesordnung: 1 Nachwahl in den Ausſchu 
Vorberathung des Geſetzes über den Verwaltungsger ichtshof 

2. Nachwahl in den Aus zur Vorberathung über 
Antrag Kopp. 

3. Erſte Leſung der Regierungsvorlage, 
lirung er Gailfluſſes. 

Zweite Leſung ber Regierungsvorlage, 
eee und das Verfahren bei der Execution 
verkauf unbeweglicher und beweglicher Güter 
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Wien, 5. 
Ein in Mähren erſcheinendes czechiſches Blatt 
ducirt den Brief, den Monſignore Gr 
an die „Politik“ zur Kennzeichnung ſeines Standpunktes 
gegenüber der reichsräthlichen Abſtinenzpolitik vor einigen 
Wochen geſchrieben hatte, deſſen Aufnahme aber von dem 
Organe der Declarantenpartei verweigert wurde. Der 
„Obezan“, welcher nun den von der „Politik“ verſchmähten 
Li KOD erweist damit den czechiſchen Declaranten 
keinen Dienſt, denn Herr Greuter ſpricht fi in der 
ſchonungsloſeſten Form über die nationale Politik aus. 
Wir geben im Folgenden einen Auszug aus der Enunciation 
des Mſgre. Greuter: 


Vor Allem weist der Führer der 
Angriffe der altczechiſ chen Blätter 
Weiſe zurück und erinnert daran, 
Journale über ihn ſchrieben, als die 
bedurfte. Damals war im Jahre erklärte dasſelbe 
Organ, welches heute mit Steinen nac ch ben Tirolern wirft, weil 
ſie ſich nicht für die ‘Wojtinenspolitit z zu begeiſtern vermögen, die 
czechoſ laviſche Nation ſei dem Ab nee n Greuter zu ewigem 
Danke verpflichtet, weil er es auf ſich genommen habe, mit Eifer 
und S Sachkenntniß die Verhältniſſe in Böhmen zum Gegenſtande 
der Discuſſion im Reichsrath zu machen. Dieſer „ewige Dank' 
beſtehe aber heute darin, daß man den Abgeordneten 
Greuter — als Gegenſtand des Spottes f „Pöbel in Seiden 
hüten“ hinſtellt. 

Im weiteren Verlaufe ſeiner Ausführung kommt Monſign. 
Greuter auf den Einwand zu ſprechen, daß Säi Oppoſition im 
Reichsrathe angeblich keine Erfolge erziele, und bemerkt ſarkaſtiſch, 
daß eine ſolche Bemerkung Leuten ſchlecht ehe welche ſich auf 
ihre Principientreue ſo viel zugute thun. Dadurch lenken ſie nur 
den Verdacht auf ſich, daß ſie ihren feierlichſt proclamirten 
Grundſätzen Nutzen fdas wollen zer überhaupt darüber 
klage, daß vom Reichs rathe nichts jarten fei, der gebe da 
mit nur zu verſtehen, daß HH mit einem dürren Strauch des 

yſtems vorlie 1 n wü rde, wenn er damit 
oder materiellen zu erlangen im Stande 
ige ſich aber der Pferdefuß der krämeriſchen 
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erwecken und bediente fid) dazu mancherlei 
gerade eine beſtimmte desfallſige Verſicherung zu erthei len. 
Indeß iſt er nie ſo weit gegangen, wie ihm nachgeſagt iſt, 
ſich für einen Zeitgenoſſen Chriſti auszugeben und der 
Dienſte zu rühmen, die er ihm bei > geleiftet, oder 
der Bemühungen, die er zu Gunſten der ad di Der 
heiligen Anna 5 dem nicäiſchen Concil gehabt. Sprach 
er mit einem Dummkopf von einem Vorgange aus der Ze 
Karl's V., ſo vertraute er ihm ganz unumwunden, daß er 
dabei geweſen ſei; ſprach er dagegen mit einem weniger 
Leichtgläubigen, ſo begnügte er ſich, die kleinſten Umſtände, 
die Mienen und Geſten der Sprechenden, bis auf das 
Zimmer und den Platz, den ſie eingenommen, mit einem 
Detail und einer Lebendigkeit auszumalen, die den Eindruck 
machten, als höre man einen Menſchen, der wirklich zugegen 
geweſen. 

Im Volke war daher der Glaube an ſeine Unſterb⸗ 
lichkeit weit verbreitet, noch während der erſten Hälfte dieſes 
Jahrhunderts, obwohl er doch wahrſcheinlich nicht einmal 
den Beginn desſelben erlebt hat. Der mit der Geſchichte 
der Stadt Schleswig vertraute Dr. S., der erſt in jüngſt 

Zeit mit einem gründlichen Werk über dieſen Gegenſtand 
hervorgetrete n iſt, theilt mit, daß in den zwanziger Jahren, 
wahrſcheinlich um 1824 oder 1825 in Schleswig⸗Holſtein 
wieder ein Graf St. Germain aufgetaucht ſei, welcher 
ſeinem Ahnherrn ſo auffallend ähnlich geweſen, daß aber 
gläubiſche Leute abermals an die Unſterblichkeit desſelben 
geglaubt hätten. Und als bei dem Leichenbegängniß des 
Landgrafen, der den 17. Auguſt 1836 ſtarb, ji im Ge- 
folge ein unbekannter, fremdländiſch ausſehender Herr durch 
beſonders warme und lebhafte Theilnahme auszeichnete, war 
alsbald, wie Schreiber dieſer Skizze, der gleichfalls der Bei⸗ 
ſetzung in der Domkirche zu Schleswig beiwohnte, ſich er 
innert, in der ganzen Stadt verbreitet, Graf St. Germain, 
der Unſterbliche, habe ſeinem alten Freunde die letzte Ehre 
erwieſen. 3.“ 
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tunitätspolitit, welche das Princip dem 
unterordnet. Eine derartige Politik verrathe 
und dieſer wolle er — Migre Greuter ausweichen 
Schluſſe ertheilt der Führer der Tiroler Oppoſition den Altczechen 
den Rath, ſich nicht ſo hofmeiſternd zu geberden und nicht allzu 
ſehr mit Steinen um ſich zu werfen, damit ſie nicht ſelber das 
Dach über ihren Köpfen, das ohnehin gláfern fei, zerbrechen. 


materiellen Vortheile 
nur Geiſtesſchwäche, 


Zum 


Wien, 5. Febrnar, (Sanctionirter 
tagsbeſchluß.) Se. Majeſtät der Kaifer haben den Be- 
ſchluß des niederöſterreichiſchen Landtages, womit für die 
Straßenbezirke von Spitz und Ziſtersdorf eine Umlage von 30 
Percent anf die directen Steuern mit Ausnahnie des außeror⸗ 
dentlichen Zuſchlages pro Sei und für die Straßenbezirke von 
Perſenbeug und Ravelsbach pra 1874 eine Nachtragsumlage von 
8 Percent beziehungsweiſe von 10 Percent bewilligt wird, zu 
genehmigen geruht 


Wien, 5. Februar. (Parlamentariſches.) In 
der letzten Sitzung des Ausſchuſſes zur Vorberathung des Fiſcherei⸗ 
Geſetzentwurfes, welcher von Seite der Regierung der Ackerbau⸗ 
minifter Ritter v. Chlumeeky und Sectionsrath Rinaldini bet- 
woh ten, beſtritt der Abg. Freiherr v. Baum zunächſt die Com- 
petenz des Reichsrathes, da dieſer Geſetze twurf eine Landesange⸗ 
legenheit berühre, welche in die Competenz der Landtage gehöre, 
und ſtellt den Antrag, in die Specialdebatte nicht einzugehen, 
ſondern die Regierung aufzufofdern, den betreffenden Geſetzent⸗ 
wurf in den Landtagen als Regterungsvorlage einzubringen. 

Dieſer Anſchauung tritt Abg. Dr. Klier entgegen, indem 
er auf das Waſſerrechtsgeſetz verweist, welches im Reichsrathe 
beſchloſſen und nur durch die Landesgeſetze ergänzt fet. 

Der Acker bauminiſter betonte insbeſondere, daß das 
Geſetz Einſchränkungen privatrechtlicher Natur enthalte, welche 
Sache der Civiljuſtiz ſei, und ſchon aus dieſem Grunde ſtehe die 
Beſchlußfaſſung dem Reichsrathe zu Der Antrag des Abg. Frei⸗ 
herrn v. Baum wird mit allen gegen eine Stimme abgelehnt. 

Bezüglich des confeſſtonellen Ausſchuſſes erfahren wir, daß 
derſelbe in ſeiner letzten Sitzung nach vorausgegangener längerer 
General- und Spectaldebatte ſowohl in dieſer als in einer frü⸗ 
heren Sitzung ſich endlich dahin geeinigt hat, als Ergebniß ſeiner 
Berathung mit einer Geſetzesvorläge bezüglich der R'gelung der 
Verhältniſſe der Altkatholiken demnächſt vor das Haus zu treten. 

Es iſt hierin weſentlich die Beſtimmung aufgenommen, 
daß jene Katholiken, welche die Glaubensſätze der katholiſchen 
Kirche mit Ausnahme der Bulle „Pastor aeternus” anerkennen, 
ermächtigt werden, als ſolche eigene Cultusgemeinden zu bilden, 
ohne daß ſie genöthigt würden, ausdrücklich ihren Austritt aus 
der katholiſchen Kirche anzumelden. 

Die hie und da etwa nöthig werdende Ordnung der Vers 
theilung des Vermögens wird durch dieſes Geſetz nicht berührt 
oder geregelt, ſondern, wie durch die Debatte ausgeſprochen wurde, 
wird die Ordnung dieſer Angelegenheit dem Civil⸗Rechtswege in 
den einzelnen Fällen überlaſſen. ; 1 

Die feit längerer Zeit ſchon in Ausſicht ſtehende Beſchluß⸗ 
faſſung bezüglich des confeſſtonellen oder confeſſionsloſen Charak⸗ 
ters der Beſtimmungen bezüglich der Eheſchließ ung, beziehungs⸗ 
weiſe betreffs der Aenderungen des diesbezüglichen materiellen 
Theiles der Ehegeſetzgebung wurde als hauptſächlicher Gegenſtand 
der nächſten Tagesordnung feſtgeſetzt, um endlich die ſo lange 
ſchwebende Angelegenheit bezüglich der Civilehe von Seite des 
Ausſchuſſes zur Austragung zu bringen. 

In der heutigen Abendſitzung des Eiſen bah nau 82 
ſchuſſes interpellirte der Abgeordnete Dr. Herb ft den anz 
weſenden Handelsminiſter bezüglich der Grundſätze, welche die 
Regierung bei den Vorlagen hinſichtlich der an gewiſſe Bahnen 
zu ertheilenden Begünſtigungen geleitet haben. 

Der Handelsminiſter Dr. Banhanss erklärte, der 
Standpunkt der Regierung ſei der, daß jene Bahnen, welche 
vom Staate garantirt und derzeit infolge der allgemeinen Ver⸗ 
hältniſſe nothleidend geworden ſind, auch von Seite des Staates 
durch ihnen zu gewährende Begünſtigungen unterſtützt werden 
ſollen, während bei nichtgarantirten Bahnen die Regierung nicht 
glaube, verpflichtet zu fein, die Initiative zu Begünſtigungen zu 
ergreifen. 

3 Abg. Dum ba bedauert, daß der Handelsminiſter ſich 
nicht darüber ausgeſprochen habe, in welcher Weiſe principiell 
die Fuſionirung kleinerer Bahnen mit großen zu unterſtützen 
ſei, und meint, daß die Regierung in dieſer Richtung ein⸗ 
ſchreiten ſolle, damit die kleinen Bahnen durch Verminderung 
ihres Apparates und Anlehnung an große Bahnen ertrags⸗ 
fähiger gemacht werden. 

Der Handelsminiſter erwidert, daß das auch 
die Intention der Regierung ſei, welche ſich dergleichen Fuſio⸗ 
nirungen gegenüber ſtets günſtig verhalten werde, und auch auf 
die Zuſtimmung des Hauſes in derlei Fragen rechne. 

Des Weiteren interpellirte Abg. Ritter v. Jaworski 
den Handelsminiſter wegen des Ausbaues der ungariſchen 
Strecke von Munkacs zum Anſchluß nach Stryi und erwidert 
der Letztere, daß er mit der ungariſchen Regierung wegen 
Fortſetzung dieſer Bahn in Unterhandlung ſtehe und dieſe An⸗ 
gelegenheit nicht aus dem Auge verloren habe 

Hierauf referirt Abg. Dr. Her b ft über bie Regierungs- 
vorlage, betreffend die der Vorarlberger Bahn zu gewährenden 
Begünſtigungen. 
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Wien, 5. Februar 

Die Truppen Alfonſo's XII. treiben die Gare 
liſten ſtark in die Enge, und wenn der Telegraph nicht 
lediglich pompöſe Bulletins ausſchickt, um die Feuertaufe des 
jungen Souverains zu verherrlichen, ſo wird es bald um 
die Herrlichkeit Carlos VII. geſchehen ſein. Die Operationen 
werden von den Generalen Loma und Moriones geleitet. 
Moriones ift in das belagerte Pampelona eingerückt und 
Alfonſo ſammt dem Hauptquartier ziehen mit. Ueber den 
Kampf, der eben um die Straße nach Pampelona geführt 
wurde, meldet eine Depeſche aus Otejza dem bisherigen 
Hauptquartier: „Otejza, 3. Februar, Abends. Das zweite 
Corps concentrirte ſich Montag Abends unterhalb Larraga. 
Um 11 Uhr Nachts rückte die Diviſion Laportilla vor, was 
die Carliſten zur Räumung von Otejza und der auf den 
Bergen Miradero und San errichteten Ver⸗ 
ſchanzungen ohne Kampf veranlaßte. Laferna ſchlug ſodann 
mit der Diviſion Fajarda ſein Hauptquartier in Otejza auf 
Heute Morgens fand bei der Einſiedelei San Criſtobal ein 
leichtes Gefecht ſtatt, an welchem ſich der König betheiligte. 
Nachdem in zwölf Soldaten verwundet 
wurden, wurde er von Kovel veranlaßt, ſich auf die 
Arrièregarde zurückzuziehen. Heute wird der König fein 
Nachtlager in Otejza halten. Die Truppen haben mehrere 
Ortſchaften im Thale Rio Salado beſetzt und warten auf 
Nachrichten von Moriones, um gleichzeitig anzugreifen. 
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Tages-Presse 
Geſtern ſchlug General Loma die Garliften neuerdings auf 
den Höhen von Geftona und Umaya. Die Carliſten ſind 
demoralifirt, während die Armee von gutem Geiſte beſeelt 
iſt. Deren Haltung, namentlich die der Bergſchützen, iſt 
eine ausgezeichnete. Don Carlos entſandte fünf navarreſiſche 
Bataillone zur Deckung von Toloſa gegen Loma und Blanco. 
Die königlichen Truppen erwarten von Santander Ver⸗ 
ſtärkungen. In den geſtrigen Kämpfen verlor die Armee 
150 Mann; ein Oberſt, zwei Capitäns und 20 Mann von 
den Carliſten wurden gefangen.“ 
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Seanell, sicher und gründlich heilt — C 
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Wien, 5. Februar. 

Se. Majeſtät hat dem Sectionschef des k. f. Finanzminiſte 
riums Karl Freih. v. Diſtler, wie auch dem Sectionschef des 
k. k. Juſtizminiſteriums Cäſar Benoni v. Clanisberg die 
geheime Rathswürde mit Nachſicht der Taxen verliehen. i 

Se. Majeſtät hat den Miniſterialrath im Juſtizminiſterium 
Dr. Moriz Freiherrn v. Streit zum Vicepräſidenten des ſteierm. 
kärnt.⸗krain. Oberlandesgerichtes ernannt; dem Titular⸗Hofrathe 
bei dem fteterm. = firnt. - frain. O berlandesgerichte Dr. Mathias 
Rulitz in Anerkennung ſeiner vieljährigen, treuen und ausge⸗ 
zeichneten Dienſtleiſtung den Hofrathscharakter verliehen; den 
Rechnungsrath im k. k. Finanzminiſterium Julius Lindner 
zum Rechnungsdirector und Vorſtand Statthalterct = Rech- 
nungsdepartements in Innsbruck ernannt, und ferners ben Gout: 
mann Andreas Heinrich Julius Ba a & zum unbeſoldeten Consul 
in Sidney mit dem Rechte zum Bezuge der tarifmäßigen Confular- 
gebühren, endlich den derzeitigen Gerenten des Honorar⸗Vicecon⸗ 


des 


julates in Manchefter Sigismund Cohen zum unbeſoldeten Vice⸗ 
daſelbſt mit dem Rechte zum Bezuge tarifmäßigen 
Conſulargebühren ernannt 

Der Juſtizminiſter hat dem Bezirksrichter in 
Emerich Roeßler die angeſuchte Verſetzung in 
ſchaft nach Hernals bewilligt 


Kleine Chronik. 


Wien, 5. Februar. 

(Ho f und Perſonal nachrichten.) Se. Maje- 

ſtät der Kaiſer hat geſtern Audienzen ertheilt und hatten u. A. 
die Ehre empfangen zu werden: Reichs⸗Kriegsminiſter G. d. C. 
Freiherr v. Koller, FML. v. Baumgarten, FML Hofmann von 
Donnersberg, Vice⸗Admiral Freiherr v. Pöck, FM. Freiherr von 
Appel, Fürſt Moriz Lobkowitz, Legationsrath Jäger Ritter von 
Jaxthal, Miniſterialrath Baumgarten, Hofrath Sedlaczek, Sec- 
tionsrath Komarek, Sectionsrath Griſinger, Sectionsrath Winter- 
halder, Kämmerer Graf Zedtwitz, Frau Noe v. Nordberg, Deputa 
tionen aus der Bukowina, aus Retz de. de. Der Kaiſer hat 
der Gemeinde Lomna zum Baue ihrer neuen Schule einen Bei- 
trag von 300 fl. und dem Witwen⸗ und Waiſen⸗Penſionsinſtitute 
der Volksſchullehrer in Steiermark eine Unterſtützung von 100 fl. 
geſpendet. Mit der Erziehung der Erzherzogin Marie 
Valerie wurde, wie „Jelenkor“ meldet, der Biſchof und Gros: 
probſt Hyacinth Ron ay betraut. Aus dieſem Grunde ſoll der 
Genannte ſchon in den nächſten Wochen nach Wien überſiedeln 
— Wir leſen im „Volksfreund“: Zufolge eines heute an Car 
dinal Rauſcher eingetroffenen Telegrammes war geſtern Nach 
mittags das Befinden des erkrankten Cardinal⸗Fürſt⸗Erzbiſchofes 
von Salzburg ein ſolches, daß man eine langſame Beſſerung 
hoffen kann. — Auf dem gräflich Waldeck'ſchen Gute Tiſza⸗Roff 
in Ungarn fand vor kurzem die Trauung der Comteſſe Valerie 
Waldeck mit Herrn Samuel Magyary Datt — 
Der Miniſterialrath im Juſtizminiſterium Dr. Moriz Freiherr 
v. Streit wurde zum Vicepräſidenten des ſteiermärkiſch⸗kärntne 
riſch⸗krainiſchen Oberlandesgerichtes ernannt. — Der Wiener Spe⸗ 
cialarzt Dr. D. Biſenz iſt von der Univerſität Philadelphia zum 
Profeſſor ad honores ernannt worden. — Der Magiſtrat von 
Staſſelſtein, dem Geburtsort Adam Rieſe's (in Baieriſch⸗Ober⸗ 
franken, beabſichtigt, dort dem großen Rechenmeiſter ein Denkmal 
zu errichten. — Geſtorben ſind: In Karlsruhe am 2. d. M. der 
Hofmaler Auguſt v. Bayer im Alter von 72 Jahren. Bayer war 
einer der ausgezeichnetſten deutſchen Architekturmaler; die neue 
Pinakothek in München beſitzt wehrere ſeiner beſten Bilder. In 
Lodi der dortige Biſchof D. Gelmini im Alter von 68 Jahren, 
in Paris der Viceadmiral und Akademiker La Place, einer der 
älteſten franzöſiſchen Officiere, geboren im Jahre 1793; er war 
viel und weit gereist und hatte ſeine geographiſchen Forſchungen 
auf Regierungskoſten in ſechs ſtarken Bänden herausgegeben. In 
Neapel am 30. v. M. der Senator Girolamo Sagarriga Ritter 
) am 26. v. M. M. George Finaly, 


v. Visconti. In Athen 
langjähriger Correſpondent der „Times“, einer der Philhellenen, 
i mit Lord Byron für die Unabhängigkeit Griechenlands 
ämpften. 
(Die Jeudi⸗Gras⸗Redout e) behauptete auch 
in dieſem Jahre ihr altes Renommé. Es herrſchte diefelbe Eleganz, 
dasſelbe Gedränge, dieſelbe animirte Converſation. Luxuriöſe 
Dominos mit rieſigen Schleppen hatten alle Mühe, durch die 
Maſſen fid) durchzuwinden, während die oft thurmhohen Kopf⸗ 
vermummungen um ſo ſtolzer und freier über das Niveau der 
Häupter hinausragten. Um Mitternacht war der Muſikvereins⸗ 
ſaal ſammt allen Nebengemächern überfüllt; und das Gewoge 
hielt bis 3 Uhr an. Von da ab begann ſich der Saal zu 
leeren, um 4 Uhr hatte das Feſt ein Ende, und nur die Schlepp⸗ 
trümmer zeugten von vergangener Pracht. Daß das Publicum 
ein gewähltes war, verſteht ſich von der Jeudi⸗Gras⸗Redoute 
von ſelbſt, und das gilt auch von den Damen. Wir achten 
indeſſen das Larvengeheimniß und wollen keine Namen nennen, 
trotzdem die meiſten der Damen, welche in den Berichten über 
Elitebälle mit geſperrter Schrift aufgezählt zu werden pflegen, 
der ſorgſamſten Maskirung ungeachtet, nicht den ganzen Abend 
hindurch unerkannt blieben. Unter den Herren bemerkte man den 
Grafen Andraſſy, am Arme einen ſchwarzen Domino führend, 
den Grafen Beuſt, Baron Hofmann u. A. Der Hof war durch 
die Erzherzoge Wilhelm und Ludwig Victor vertreten. Das Er⸗ 
trägniß, welches bekanntlich einem humanen Zwecke zugewendet 
wird, dürfte jedenfalls hinter dem der übrigen Jahre nicht 
zurückgeblieben ſein 
(Duell 


der 


t Eggenburg 
gleicher Eigen 


im- Dortel- Euro a zu De 
Vorgeſtern hat in dieſem Hotel, auf Zimmer Nr. 15, ein 
Säbelduell ſtattgefunden. Die beiden Kämpfer waren ein 
25jähriger Hußarenlieutenant und ein Civiliſt. Der Erſtere er- 
hielt eine ſehr ſchwere Wunde im Kinn; der Letztere wurde 
leicht verwundet. Bei dem blutigem Kampfe waren Zeugen und 
Aerzte gegenwärtig. Bemerkenswerth iſt noch der Umſtand, daß 
ein Moment gewählt wurde, in welchem die beiden anſtoßenden 
Zimmer leer waren. Nähere Details fehlen noch 

(Der niederöſterreichiſche Landesſchul⸗ 
rath) hat vorgeſtern infolge Erlaſſes des Miniſteriums für 
Cultus und Unterricht vom 31. Jänner d. J. wegen Verwerthung 
der Religionsnote iſrgelitiſcher Schulen im Semeſtralzeugniſſe an 


die Directionen der Mittelſchulen und Lehrerbildungsanſtalten die 


nöthigen Weiſungen ertheilt und die 


iſraelitiſche Cultusgemeinde 
verſtändigt 


Die Errichtung je einer Staats⸗Unterrealſchule 


[Wr. 3 


| Letts verladen und dürfte 


6. Februar 1875 


— 


im erſten und fünften Bezirke der Stadt Wien wird dem Mini- 
ſtertum zu beantragen beſchloſſen und eine vorläufige Anfrage am 
den Gemeinderath wegen Ueberlaſſung paſſender Localitäten ge⸗ 
richtet. — Der Bitte des Ortsſchulrathes Thal (im Schulbezirke 
; cenftadt), im Intereſſe eines regelmäßigen Schulbeſuches 
die Ferien in die Zeit vom 15. December bis Ende Jänner zu 
verlegen, wird mit dem Ausdrucke der vollen Befriedigung über 
dieſe Maßregel Folge gegeben 
(Kaiſer⸗ Maximilian Monumen t.) Das 
auf der Piazza Giujeppina in Trieſt zu errichtende Kaiſer⸗ 
Maximilian⸗Denkmal wurde in der hieſigen k k. Erxzgießenei he 
dtejer Tage Idon in Trieſt eintreffen 
(Slaviſche Lehrerbildungsanſtalt.) 
Herr Miniſter für Cultus und Unterricht hat genehmigt, daß 
Freiberg in Mähren eine flavifche Lehrerbildungsanſtalt 
und im Beginne des Schuljahres 1875 
gen eröffnet werde. 

(„Dioscuren.“) Der Kaiſer hat mit Eutſchließung 
vom 2. Februar d. J. das literariſche Jahrbuch des Erſten allge⸗ 
meinen Beamtenvereines der öfterreichifch = ungariſchen Mon⸗ 
archie: „Die Dioscuren“ (4. Jahrgang) huldvollſt angenommen 
und dem genannten Vereine die goldene Medaille für Wiſſen 
ſchaft und Kunſt verliehen. 

(Ein Fall beiſpielloſer Unmenſchlich⸗ 
keit) wird dem „Hon“ aus Turkeve mitgetheilt. Am 2. d. M. 
begann daſelbſt die Aſſentirung. Unter Anderen wurden auch drei 
junge Leute, wohlbeleumundet und Söhne gutſituirter Landleute, 
tauglich befunden und tranken einen „Aldomas“ auf dieses Ereig⸗ 
niß. Hiebei mochte ihnen der Wein etwas mehr als öthig zu 
Kopfe geſtiegen ſein, ohne daß jedoch eine Unziemlichkeit vorge⸗ 
kommen wäre. Der Vice⸗Stadthauptmann fand aber ſchon das 
Factum an und für ſich ſo ſträflich, daß er die Burſche vorerſt 
eine Viertelſtunde in der grimmigen Kälte ſtehen und ſodann in 
einen Arreſt auf dem Dachboden des Stadthauſes ſperren ließ, 
welcher kaum eine Klafter im Gevierte hatte. Vergebens baten 
die Eltern um deren Freilaſſung, vergebens verſuchten ſie das 
Herz des geſtrengen Herrn Vice⸗Stadthauptmannes zu rühren 
damit er wenigſtens geſtatte, ihnen Kleider und etwas Brot zu⸗ 
kommen zu laſſen. Als man ſpät Abends den Kerker öffnete, 
fand man die jungen Leute todt; ſie waren erfroren. Die Auf⸗ 
regung in Turkeve iſt, wie man ſich denken kann, ungeheuer, und 
hatte der Vice-Stadthauptmann es nur einer Freundeshand zu 
danken, daß er von dem Volke nicht gelyncht wurde. Nach einer 
anderen Mittheilung ſollen die Burſche, um ſich vor der grim⸗ 
migen Kälte zu ſchützen, einen dort befindlichen Haufen verfaultes 
Stroh angezündet haben und im Rauch erſtickt ſein. Die Ange⸗ 
legenheit wurde bereits dem Miniſter des Innern zur Anzeige 
gebracht, und iſt zu hoffen, daß eine energiſche Unterſuchung die 
Sache klarſtellen werde. 


Local⸗Nachrichten. 

(Sofef Ritter von Ettenreich Geſtern 
Abends iſt Herr Joſef Ritter v. Ettenreich, ein Mann, 
deffen Namen ein unvergängliches Gedächtniß geſichert ift, geftor- 
ben. Der Verſtorbene war zu Wien am 25. Auguſt 1800 ge⸗ 
boren, hatte ſomit das Alter von nahezu 75 Jahren erreicht. In 
der letzten Zeit machte ſich das hohe Alter bei ihm geltend, die 
Schwäche nahm zu und nach einem mehrtägigen Krankenlager 
verſchied er geſtern in den Armen ſeiner Gattin. Ritter von 
Ettenreich war Ritter des Franz⸗Joſef⸗Ordens und vieler aus⸗ 
ländiſchen Orden, Ehrenbürger mehrerer Städte Er hat ſich auch 
bei der Gemeinde als Gerichtsbeiſitzer und Commiſſär von 1843 
bis 1851 einen ehrenvollen Namen gemacht. Er hinterläßt eine 
Tochter, welche mit dem Oberlieutenant im zweiten Genieregi 
ment Robert Ritter v. Neumann vermält iſt. 

(Ofen heim⸗Enthuſiaſt.) In dem Schwurge 
richtsſaale, in welchem der Generaldirector vor ſeiner „erſten In 
ſtanz“ ſteht (die letzte iſt nach ſeinem frommgläubigen Ausſpruche 
Gott, als der höchſte Richter), gibt es bekanntlich keinen Mangel 
an Ofenheim⸗Enthuſiaſten. Die Schule des famoſen „Recht hat 
er gethan, nicht hätte er es thun follen” ijt dort äußerſt zahlreich 
vertreten. Die Begeiſterung machte ſich jedoch bisher nur in leb⸗ 
haften Gefticulationen oder in ſehr gedämpftem Murren fund, 
wenn man von der häufigen Heiterkeit abſieht, die wir gerne als 
unwillkürliche Regungen des an die Würde des Gerichtsſaales nicht 
gewohnten Zwerchfells anſehen wollen. Heute jedoch ſtieg die Be⸗ 
geiſterung einem Enthuſiaſten bereits in die Kehle und von da auf 
die Lippen, denn als Dr. Neuda eine Ausführung des Sachver 
ſtändigen Ponfickl bekämpfte, ertönte in dem Publicumraume ein 
langgedehntes Bravo. Binnen kurzem war der Bravorufer von 
einem Organe der Juſtizwache, an die Luft geſetzt und gewann da 
durch Zeit, über die Differenz zwiſchen dem Gerichtsſaal und dem 
Theater, dem Zuſchauerpublicum und der Claque nachzudenken. 

(6d wender.) Der Carneval naht ſeinem Ende, alle 
Welt trachtet an den Freuden desſelben noch theilzunehmen, und 
ſo iſt Schwender's Coloſſeum allabendlich von Vergnügungsluſti 
en mit und ohne Maske überfüllt. Heute Samstag findet der 
este Elite-Masken⸗Ball bei Eröffnung ſämmtlicher Localitäten und 
des Faſchingstheaters ſtatt. Es wirken ſieben Muſikchöre mit und 
zwar; k. E Hofhallmuſik⸗Director Eduard Strauß, die beiden Mili- 
tär⸗Capellen Baron Kellner und Großfürſt Alexis, die Damen- 
Capelle Kugler, das Wiener Quintett, Alpenjodler Sänger, 
Theater Capelle Cottaly. Im Faſchingstheater: Auftreten der 
kaiſerlichen Original⸗Japaneſen, der echten Pariſer Clodoches, der 
Chriſtels Minſtrels Brüder Mellor, der Sängerinnen Lea Lina 
und Wilma, der franzöſiſchen Gymnaſtiker ⸗Geſellſchaft Bourbon- 
uel de. de. Faſching Sonntag, Montag und Dinstag die letzten 
Monſtre⸗Masken⸗Bälle unter dem Titel: der Carneval von Wien 
im Coloſſeum. Aſcher⸗Mittwoch Niefen ⸗Häringſchmaus. Ueber 
raſchende Novitäten 

(Trauriges ; Balle.) Mittwoch 
Nachts ereignete ſich hier, im Bezirke Leopoldſtadt, ein Vorfall, 

E e e Y A za y : S SI " A st 
der für ballbeſuchende Damen eine zu bebe rzigende Warnung ſein 
möge. Die Kaffeeſiederstocher Tochter Eliſabeth Gausl, ein adt: 
zehnjähriges Mädchen, langte in ben erſten Tagen dieſer Woche 
aus Stockerau bei ihrem Onkel, dem Stationsvorſtande bei der 
Nordweſtbahn, Herrn Sandtner, an und beſuchte am 3. d. M. 
Abends ein Tanzkränzchen. Als fie von der Unterhaltung wieder 
heimgekehrt war, kam ſie aus eigener Unvorſichtigkeit mit dem 
leichten Ballkleide einer brennenden Kerze zu nahe und bevor ſie 
ſich deſſen verſah, ſtand ſie in hellen Flammen. Wohl eilten auf 
die Jammerrufe des unglücklichen Mädchens die Hausleute herbei, 
doch zu ſpät, denn das Fräulein hatte bereits auf der Bruſt, dem 
Rücken und an den Armen ſchwere Brandwunden erlitten. Her⸗ 
beigebolte Aerzte legten ber Bedauernswerthen Verbände an und 
brachten fie durch lindernde Mittel außer Lebensgefahr Nichts 
deſtoweniger find die Brandwunden, welche Eliſabeth Gaus! 
litten, von ſolcher Beſchaffenheit, daß deren Heilung meh 
Wochen in Anſpruch nehmen wird 

(Auf flüchtigen Sohlen) 
Eduard Freudenberg, zuletzt Leopoldſtadt, Au ; 
Nr. 20 wohnhaft geweſen, und ber Diurniſt der böhmiſchen Nord- 
bahn, Julius Schuppang, haben fic des Verbrechens der 
Veruntreuung ſchuldig gemacht und der Verantwortung durch die 
Flucht entzogen 


— Das hieſige Landesgericht ſucht den Zlährigen 
y Fortſetzung in der Beilage. 


zu 
errichtet 
76 mit drei Jahrgän⸗ 


Der Kaufmann 
Augartenſtraße 
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Wien, 5. Ei | urthellt. Die Regierung milderte dieſe harte Strafe in ein⸗ | foti „In M sführung der Bethe de e: aa 
: . | fache8 Gefängniß, bie beſchauliche Einſamkeit aber blieb den rung verordne ich, daß Bie Jeſuften, welche Fremde E 

Väter der Geſellſchaft Jeſu aus dem deutſchen beiden kirchlichen Würdenträgern nicht erſpart. Sofort bee | fofort das © biet des Kaiſerthums ve rlaſſen oder ihre Ver⸗ 

ieben wurden, | M fich nicht alle die ſchwarzen liebten bie Sefuiten an einem weitverbreiteten Gewebe zu haftung gewärtigen. Der Chef der Polizei, iſt beauftragt, 

den benachbarten Staaten, in Fran freid und | fpinnen, das ſich von Braſilien bis Stam und Liverpe > ers dieſen Befehl in befter Form zu vollſtrecken. M 

nieder. Zwar ift ihnen hier wie dort ein warmes ſtreckte. Sie faßten eine ſyſtematiſc e Aufhetzung der Bevöl⸗ In den Gründen des Verbannungs⸗Decrets P fen wie 

t, und unſere confeſſionellen Geſetze ſind keines⸗ kerung und, wenn möglie ogar einen gewalt ſamen 1 Auf- uf eine Reihe von Sätzen, die uns unwiderle glid b ey 
gefährlich, daß in ihrem Schatten nicht auch runde ſtand ins Auge. Eine ganze Reihe vo m Bri iefen und wie die Ultra nontanen überall mit denſelben Mittel 


usruhen könnten. Aber manche unter den SC Sdyriftitiicen, welche der brafilian iden Polizei in die Hände kämpfen, wie der romaniſche Gift endlich die Not! nds; 


> 


el 
ie 


z 
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es angegeig ter, den atlantiſchen Ocean | fielen, beftätigen dieſe unterirdiſche Thätigkeit der frommen keit der Selbſtvertheidigunz gegen die Macht der Kirche er⸗ 
Bismarck zu bringen. Sie wanderten aus. Väter. Sie ee mit den Br T üren und Artike eng⸗ kennt und das Beiſpiel der deutſchen Geſetzgebung bis zu 
inge, die in der Fremde am ein Stück | Groben Jeſuiten Laſe mp, die im Londoner T cht den e Amerikas hinüber wirkt. Die Jeſuiten, 
n, nicht wie GEO) deu Hugenotten wurden und bie Maß der braſilianiſcher pier SEA heißt es hier, haben den Confliet zwiſchen Staat und Kirche 
i die jurger Proteftanten oder | febr harten Kritik un tiende Ju Brafitien ſelbſt unterhielt de be coorgerufen, dann verſchärft. Sie haben ihre Miß⸗ 
noch in unſerem Japri i e pater aus Tirol, der Jeſuitenrector Gottovia einen le bhaften Briefwechſel mit achtung der Geſetze ſelbſt bei den Verhören bewieſen und 
ſondern ſtolz erhobenen ptes zogen fie über das Meer, ihlreichen Perſonen, in dem feb fonderbare Ander tungen Lë “chive Berichte an ben Papft gefendet, welche 
ich Centrale und O iban ifa, wo fie gaftlichel Emy fanges | über bie Not! hwendigkeit eniſchtoſſe nen Handelns vorkommen. die Thatſachen fälſchten und den Streit ber bitter. Sie 
ſicher zu fein dachten. Für ji € H itom in ben Biſchof Vital fd ürte | einerſeits das Feuer. Er ſchreibt unter | haben den Biſchof Vital in feinem Widerſtande gegen die 
dankbaren! n der Jeſuiten eine oe Vorliebe. Der Ander inmal: 1 Goncejftonen , bie man früher geſetzgebenden Gewalten der Nation beſtärkt, ihn üt einen 
ketzeriſche germaniſche Verſtand hat z bie fromme Gle it | ohne den geringften Nachtheil hätte machen können und | Märtyrer des Glaubens und die Minifter für Feinde der 
der Meſtizen⸗Be erung noch nicht angenagt, und IS welche in Rom ſehr einfach ſchienen, würden jetzt äußerſt Religion er! klärt. Sie haben endlich den Plan zu einer 
der Weiber konnte man vor Kurze fogar bie 4 U verderblich wirken.“ Natürlich waren auch La im Bunde. rühreriſchen Bewegung gefaßt, an deren Spitze der 
jener Länder noch immer am | ürchen halten. gn RAP So ber öffentliche Profeff for in Vertentes, Manoel Ribeiro, Ibiapin da treten ſollte.— Man hat alfo in Braſilien die Ge⸗ 
Zeiten find vorüber, wo die Jeſuiten in Paraguay der SBacealaurens Gonza Rangel und eine ganze Reihe von fahr ſehr wohl gewürdigt, und man ließ ſich durch keine 
theokratiſchen Staat eingerichtet hatten und das ganze Doctoren und Bürgern, welche in einem Briefe des Seere⸗ Bedenken in der Abwehr beirren. 
nicht nur geiſtig, ſondern auch rechtlich beherrſchten. Di tärs Norcelli an den Rector Sottvoia namentlich aufgezählt Während die braſtlianiſche Regierung fid) die Jeſuiten 
möglichkeit einer Wiederholung dieſer merkwürdigen Co werden. Am 16. Auguft vorigen Jahres berichtet Rangel vom Halſe ſchafft, bietet fie der Curie gleichwol die Hand 
ſehen auch di men Väter ein, aber ſie trachten wenigſtens an den 1 n Rector, er arbeite eben an einem zur Verſöhnung. Nach einem italieniſchen Blatte isję Ya 
den Seelen g, ben ſie in Deut land aufgeben mußten, s Ranifef > der „katholiſchen Union”, worin von der Provin= ſchläge von Rio⸗Janeiro nach Rom gelangt, mit 
auf Wé weſtlichen Halb: l fortzujegcu. zial- Wi See ng von Pernambuco verlangt werde, fie folle fung fiH Cardinal Antonelli beſchäftigt. Kaifer Dom p! 
Dabei erle ben ſie indeß eine Reihe von Cutt äuſchungen. die Ergebniſſe des Zehents dem Biſchofe Vital zur Verfü⸗ will die beiden verurtheilten Biſchöfe begnadigen, wenn 
Die ge geiſtige Atmoſphär ärt ſich all auch in Süd⸗ gung ſtellen. Ribeiro ſchreibt an den Vicar von San Vo- darum bitten und wenn dieſelben den gegen mehrere Ver⸗ 
am erika D die Genugthuung, die Republi citron reneo DO Matta: „unfer Volk haßt das Freimaurerthum, | eine, unter deren Mitgliedern fih Freimaurer befinden, in 
bekommen, welche ſich mi lle ihren aber es haßt dasſelbe iuſtinctmäßig, ohne es zu kennen. unheiligem Eifer geſchl euderten Bann zurücknehmen. Weigert 
die Soldaten mit inbegriffen, dem heiligen Man muß die Leute über das Weſen, die Zwecke und Ziele fid der Papſt, auf dieſen Vergleich einzugehen, fo werden 
u weihte — für dieſen erheben den Augenblick der Freimaurer aufklären.“ Ausdrücklich aber heißt es in die beiden Biſchöfe in Haft bleiben. Ihren Helfershelfern im 
ihnen anderwärts bitteres Leid zu Theil. Die benach⸗ all dieſen Briefen virorum obseurorum, daß die Regierung breiten Hute aber Ha X die Regierung die Thür gewieſen und 
reiſtagten machten keine Miene, dem Beiſpiele Geta» freimaureriſch fei. — Die Moral ergibt quf von felbft. die Ruhe des Landes gewahrt. 
t zu folgen, Tonbern juchten vielm ehr bie ſchwarzen Ab⸗ Wenn die Geſchichte GR immer nad bem Willen ber „ eg 
kommlinge mit geſetzl licher Liebenswürdigkeit hinauszucompli⸗ AM abwidelte, ſo wäre ihr Netz wol ſo weit gediehen, Lë Oeſterreichiſch t Reichs srath. 
mentiren. In Me exico iſt dies bereits früher geſchehen, und daß ſie irgend einen Schlag verſucht hätten. So aber ver⸗ f hiſche ' 
kurz vor Jahresſchluß folgte das Kaiſerthum Braſilien Finde die von ihnen und anderen Ultramontanen ſtets Mien, 5. Februar. 
dieſem Beiſpiele. fo gern erwähnte Vorſehung nicht, daß die Nafe der Draft Die langwierige Debatte über die An träge, betreffend 
In Braſilien beſtand feit längerer Zeit ein Kampf lianiſchen Polizei feiner war, als die Wachsamkeit der Jünger | die zur Bekämpfung der Rinderpeſt zu ergreifenden 
an viſchen Staat und Kirche ganz nach europäiſchem Muſter. Loyola's. Die Petarde, welche ſie unter die Sitze der Miniſter Maßregeln. wurde heute vom Abgeordnetenhauſe zu Ende 
anlaßt ward dëi durch das geſetzwidrige Benehmen zweier legen wollten, platzte in ihren eigenen Reihen. Vor uns geführt. Das Reſultat der Discuſſion ſteht jedoch in fi 
von denen Biſchof Vital von Olinda durch die liegt ein vom 21. December 1874 datirter Erlaß des Gou⸗ fallendem Mißverhältniſſe zu dem Eifer, ja zu der H 
ſeiner A ffe gegen die Regierung fid) befons verneurs von EE, Henrique Pereira de Lucena, ber | feit, mit welcher mitunter die ganze Frage erörtert wur 
I 183eichnete. Er und fein Amtsbruder wurden endlich | alle oben erwähnten Sünden ber Ge eſellſchaft Jeſu aufzählt denn von ſämmtlichen Anträgen des Ausſchuſſes und = 
bor P ieri sia gestellt und zu ko SAFE Zwangsarbeit ver- | unb nach einer treffl Yo ero Aue mit Dem Worten 3 dazu geſtellten, mitunter ſehr PUR. Amen⸗ 


— — — 


1 ® 
il, n 


11 
N 
4, 

U 


D éi | 
$ D 1 Scene ein, worin Bolingbrofe dem M zörder perfoulich | weni ig als Philolog, während er in bet theilweife n Verſchie⸗ 
£ " il E 0 it. dieſen Auftrag ertheilt. Das ift offenbar gegen ben Sinn bung des dramatiſchen Organismus (namentlich im zweiten 


i des Dichters, der ganz gut wußte, warum er den König und dritten Aufzuge) nicht die glücklichſte Hand hatte und 

Bur am jcater Johann und Richard III. mit den Mördern perſönlich bere | in der Scenirung allzuſehr den Liebhaber des Ballets 
Wenig Richard E kehren ließ, während er Bolingbroke's Schuld an der Gre merken ließ. Was die Darſtellung anlangt, jo wäre es 

are's Richard II.“, überſetzt von Schlegel, für mordung Richard's im Unſicheren läßt. Dort galt es, die ungerecht, den Darſteller Richard's, Herrn Sonn enthal, 

ear bei itet bon Franz! Dingelſtedt, it nun wiederum | Schuld GR Helden zu fteigern, hier aber: bie Geftalt des | nicht mit Auszeichnung zu nennen; auf einem Felde, das 

der Burg gegangen, ohne jedoch einen glücklichen Uſurpators wenigſtens relativ zu heben. Was ihm nicht eigenthümlich, ſich dennoch eh uthun, iſt für 

Sein. als den das Stück bei früherer | Andere von Bolingbroke erzählen, brauche ich nicht zu glau⸗ einen Künſtler kein geringer Ruhm. Daß er König Richard 

| Wenn man nun fragt, woran [olde | ben; was er mir aber vor Zeugen und mit dürren Worten theilweiſe mit König Lear verwechſelt, daran trägt wahr⸗ 

irkung liege, an der Dichtung ſelbſt, an der Be⸗ perſönlich ſagt, das muß ich glauben. In der Wiener Be⸗ ſcheinlich Gervinus Schuld, der in Richard gleichfalls. 

in der Darſtellung, ſo muß man antworten: mehr arbeitung iſt Bolingbroke der Mörder des Königs, bei | etwas Learhäftes findet. Es hat fein Gefährliches, 

an allen dreien. Zunächſt freilich an der Dich» Shakſpeare — der Unterſchied ift groß — kann er es wenn Schauſpieler Gedrucktes Tefen können.... Wenn 

ung. In ihr iſt kein Held vor handen kein Kampf zwiſchen Je Daher der widerliche Eindruck in der Wiener Be⸗ aber ſelbſt Bearbeitung unb Darfiellung ihre lich⸗ 

Helden. Von allem Anfang an ijt König Richard gegen den | at beitung, wenn Bolingbroke die Ermordung des Königs als ten Seiten haben, fo wird, fih wol auch der Didh- 
Ufurpator Bolingbroke ein verlorener Mann, und fo uns ein großes öffentliches Unglück beklagt und um den Todten] tung etwas Löbliches abgewinnen laſſen. Sie ſoll, 
königlich, gibt er ſich gleich ſelbſt verloren. Trauer anlegt. Solche Heuchelei nach friiher That ijf wie Franz Dingelſtedt will, nicht für ſich ſelbſt, als ein ge⸗ 

und mit dieſem die Krone; das ift grauenhaft un b tilgt den letzten? Reit von Intereſſe, den man für ſchloſſenes Kunſtwerk, wirken, ſondern als eine Einleitung, 

nig tragiſch. 2 Richard fintt, | Bolingbroke noch hegen kann. tun denke man fic) diefe als eine hiſtoriſche Ouvertüre zu ben nachfolgenden Drei, 

he: ein zielbewußter Mann, | Geftalt vollends von einem Schauſpieler dargeſtellt, der Lancaſter⸗Stücken, zu „Heinrich IV.“ (in zwei Theilen) unb 

Laſſen, eine echt politijche | feiner Aufgabe nicht im siftibiftón gewachſen ift, welcher aus | „Heinrich V." Allerdings eine großartige Ouvertüre, mit 

ß die gerade Linie nicht immer die dem ſchlanken, federnden Stahl dieſes Charakters einen einem Gedankenzug und einem Glanz der Inſtrumentation, 

a was dem König fehlt, und ijt derben, groben, unbeweglichen Recken ſchmiedet. Die ſinn⸗ die nur Shakſpe are ei igenthün iid). Sein fo hes Engliſch 

ſt, ſo iſt Bolingbroke der Fürſt los herausgeſchri ienen Worte: „Nehmt ihn mit m de prangt hier im tiefften Purpur, und er verrichtet Wunder 

eraf: Sa ied vig bab Se wir, man möchte fagen aus Tower“, ba sel die anderen, ebenſo behandelten: „Der liebt | der Sprache. Trunken hängt unfer Ohr an dde Munde, 

; ‚ganz ae auf Bolingbroke's Seite, das Gift nich jt, der es nöthig hat“, verſetzen uns unmi ittel= | wenn er für Alles, was Geiſt und Gemüth der M zenſchen 

zarteinahme nicht recht wohl bar in die Atmoſphe äre des echten und 1 cht en Ritterſtückes. bewegt, wunderbar bezeichnende Worte findet, wenn er ſeine 

los eine Verſtandes⸗Sym⸗ Bei fo chem Bolingbroke ſieht man nur mit Bangen der Bilder hervorſprudelt, wie ein Gebir gsquell ſeine Waſſer. 

t2 3 Diefe n Mißſt and hat der Dichter wohl en beiden Theilen von „H einrich IV.“ entgegen. Und doch beſitzt Nie hat, ſeit Poeſie vorhanden, ein Dichter dem Patriotis⸗ 

wir ſehen ihn daher beſtrebt, uns Bolingbroke] das Burgtheater einen Schauſpieler, welcher, wenn er in mus fo hi dreien Ausdruck geliehen, wie Shakſpeare in 

näher zu bringen, indem er ihm Züge leiht, dieſem Falle nur nicht ſchlauer fein wollte als [eine Rolle, „Richard II.“; für die Begeiſterung, die aus der heimatlichen 

lich milde und großmütt hig erſcheinen laſſen. den Bolingbroke als Prätendenten und König vortr efflich Erde quillt, für den ſüßen Bann, den die Mutterſprache auf 


mat 
wie abſichtlich betont. Dahin gehört die darſtellen könnte; den Namen erräth Jeder: es ijt Herr | uns übt, it er unerſchöpflich an glückli chen und ſtarken Be⸗ 
Biſchofs von Carlisle, welcher im ent⸗ Gabillon. Herr Hallenſtein — am Ende müſſen zeichnungen. Man kann ſich kaum trennen von der Schön⸗ 
; cn? T zen Parlamente wider wir doch den gegenwärtigen Bolingbrofe nennen — mag | Beit wid Einzelheiten. Als Ganzes Pa. macht das 
i i ein guter Schauſpieler fein, aber nicht im Burgtheater, und Stück einen we eniger günſtigen (iub ruck; es hat zu wenig 
1 Herzogs hier wieder am wenigſten als Träger eines höheren Shau- ſelbſtſtändiges Leben, es zehrt zu viel von dem, was ver⸗ 
olin gbro grin Y | JAY er ift ein falſcher Ton in der Harmonie biefer gangen, und nam entlich von dem, was nachfolgt. Es ij 
de nen ſich Bei kose e Bühne. Wer feinem Bolingbroke oder Egmont gejchen, wird eine Diltorit, cine dramatiſirte Chronik. Wir wollen es, der 
| unfere Empfindung tpeilen. Abſicht des Burgtheaters gemäß, als den Ort betrachten, 
Es iſt alſo, wie wir ſagten: die Dichtung ſelbſt, die von an aus, iſt einmal der Nebel gefallen oder vielm 
Da | iche ih Einrichtung und die Darſtellung arbeiten einander in die der Vorhang emporgeſchnellt, eine große Ausſi cht weit hinei 
oh ihe Sh peare nän ich ir Hände, um einen malten Erfolg zu erzielen. Wir laſſen ie; in8 x a fih öffnet. Wir Stechen noch erwartungsvoll an 
pe dem ? Mörde er Richard's bl $ e zolingbroke habe Bearbeitung ihr 35 zerdienſt, das namentlich darin beſt dem Orte, nicht ohne Zweifel und Bangen. Wir wollen 
ihn mit der Ermordung des Kön a beauftragt; die | b fie den Dialog verſtändig und geſchmackvoll A übrigens hoffen, daß die Ausicht nicht verregnet werde. 
Wiener Bearbeitung aber legt auf RE Fauſt eine iſt Dingelſtedt Meiſter, als Dichter und auch ein go ae E. Sp. 


| 
| 


| 


ien, Samstag 


cker 


ene Iefolutión angenommen, mit wel- 
Sia Reviſion Der Seuchengeſetze und zu 
regeln zur H ntanhaltin des Viehſchmuggels aufge⸗ 
Farben wird. Dieſer Ausgang oer Debatte iſt vornehmlich 
auf die Rede zurückzuführen, mit welcher der Miniſter des 
Innern am Schluſſe der Discufiton in die letztere eingriff. 
Freiherr v. Laſſer gab nämlich einerfeits die Zuſicherung, 
daß die eben im Zuge befindlichen Verhandl lungen mit 
Rußland zu der Hoffnung e n daß dieſer 
eine Geſetzgebung über den Viehherkehr derjenige en der 
lichen Länder anpaſſen und ec der Stotbweni 
heben werde, zu dem äußerſten Mittel der Gre 
greifen; andererſeits erklärte er entſchieden 
Regierung, in die Abſchließung der Grenze thei 
rieſigen Koſten, theils wegen des probíemati tif 
der Maßregel nicht einwilligen zu können. Dieſe Erklärun⸗ 
gen gaben bei dem großen Widerſtande, q bie Ausſchuß⸗ 
anträge ohnehin begegneten, zu Ungunſten der letzteren den 
Ausſchlag. Ueberdies gab noch Baron Laffer die Oui iderung, 
daß er ein revidirtes Geſetz über die Viehſeuche ſchon in 
der Herbſtſeſſion dem Reichstage vorlegen werde, und damit 
ift eigentlich auch die vom Haufe acceptivte Reſolution übers 
flüſſig geworden. 


dene wurde nur 
qe Pij Regierung 


Ma 


We ſt⸗ 


Namen der 
18 vegen der 


hen Werthes 


im 


Abgeordnetenhaus. (CVUL Sitzung. — Fortſetzung aus 

dem Abendblatte.) Abg. Fux teilt anı Schluſſe ſeiner Re 
folgenden Antrag: An Stelle des 2 Abſatzes 1 des Ausſchußa 
habe zu treten: II. Insbeſondere werde die Regierung aufge! 
a) das Verbot der Einfuhr und Durchfuhr von lebenden Nindern, 
Schafen und Ziegen aus Rusbland, aus den Do nauffüürſtenth mer, 
ſowie aus den türkiſchen Provinzen ehsthunlichſt auszuſprechen und 
damit zugleich eine dem Zwecke entſprechende Grenzſperre zu ver⸗ 
anlaſſen; 

) zugleich wird die Regierung aufgeford 
mit der königlich ungariſche n Regie erung in Erw 
wiefern mit Rückſicht auf die in anderen Län ider ; gen 
ungen vom militäriſch⸗techniſchen Standpunkte, ſowie 
auf die Eigenthümlichkeit der öſterreichiſchen Re ichsgre j 
ſperrung Der Grena gegen Rußland und bie Don mufürſte "Omer, 
fowie gegen Die türkiſchen Provinzen oder doch geger Gali en an 
der mähriſch⸗ſchleſiſ ſchen Seite mittelſt eines Militär⸗Cordons 
Durchführung der unter II bezeichneten Maßregel ausführbar, 
mit welchem beiläufigen Koſtenaufwande dies verbunden wäre, 
hierüber (b) ſowie über die Ergehniſſe der Verhandlungen mit 
königlich ungarifc chen Regierung (1) und über bas | Grund 
Refolution II Verfügte wolle die Regierung in Herbſtſeſſion 
des Jahres 1875 dem Abgeordnetenhauſe Berich X erſtatten. 

Ferner wird die Regierung aufgefordert: 

e) die Errichtung von Schlachthäuſern 
Einbruchsſtationen in Verbindung 


nap 


im 2 tebe en 


14 


mit Rückſicht 


die 


und 


und 


au! 


an allen Eiſenbahn⸗ 
nit gut eitigeridteten Contumaz⸗ 


dite n Erfah⸗ | 
Ab⸗ | (Heiterkeit. 
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¿ut | 
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Staat | ln 
ein 


ber | 
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| Erörterung und Einvernehmun a 


Anſtalten auf Staatskoſten zu veranlaf fen unb die jetzt beſtehenden, 


nicht mit Schlachthäuſern in Verbindung kommenden 


Contumaz⸗ 


Anſtalten aufzulaſſen und vorläufig unter verſchärfter Aufſicht auf 


den nöthigſten Bedarf zu beſchränken; 

d) bie Hebung der Viehzucht in Galizien und der 
allen M itteln, nöthigenfalls durch Staatsſubventionen, 
(Beifall.) 

Abg. Ritter v. Grocholski führt aus, daß feine in der letzten 
Sitzung gemachten Bemerkungen durchaus nicht, wie ihm von 
verſchiedenen Seiten vorgeworfen worden ſei, mit 
ſchen Landtage gefaßten Reſolution in Widerſpruch ſtehen; der gali⸗ 
ziſche Landtag habe ſich nicht für das Verbot der Einfuhr ausge⸗ 
ſprochen, ſondern nur für die Abſperrung der Grenze in der Rich⸗ 
tung, daß eben die Grenze beier bewacht werden follte 

Abg. Steudel befürwortet den Antrag des Abg. Sur. In 
den verſchiedenſten Commiſſionen, welchen Redner angehörte, wurde 
nachgewieſen, daß durch den primitiven und elenden Zuſtand der 
Contumaz⸗ Anftalten Die Rinderpeft permanent werden müſſe. Durch 
den Antrag des Abg. Fux werde der Zuzug der Schlachtthiere über 
die „Grenze nicht Sieg unms cole gemacht. Es fel in erſter Linie 
not! I ‚das ( efes ge ger den 0 mungel su sahen 2: 


Bukowina mit 
zu fördern.“ 


ge dpctbefteüen zu 
daß ſie dem Zwecke 
Schlachthäuſer n. 

H ierauf wird 

Die fü t ben í 
mer⸗Purgſtall, Doblhoff 
redner. " — ER 

Abg. Graf Mieroszemski (gegen) m eift auf die 
ber in Verhandlung ſtehenden Angelegenheiten bin, erſucht ene das 
Haus, nicht allzu raih oder voreilis zu entſcheiden, und befürwortet, 
daß die Angelegenheit der Regierung zu überweiſen ſei, damit ſie 
gründliche Vorlagen ausarbeite und ſeinerzeit vorlege. Redner ſpricht 
ſich für eine hinreichende und zweckmäßige Einrichtung der Con⸗ 


Häcke-unterſtützt den Antrag des Abg. Fux. Redner 
ſpricht ſich ſowol für die Sperre alsauch. für die Aufhebung ber 
Contumaz aus; folange bie Contumaz beſtehe, werde bie Rinderpeſt 
verſchleppt werden. Die Einrichtung derſelben war unvollkommen, 
und die Verbeſſerungen, welche durchgeführt wurden, ſeien nicht 
derart geweſen, daß man den Zuſtand derſelben als vollkommen 
anſehen könnte. 

Allerdings würde ein Einfuhrverbot zunächſt, Galizien hart 
mitnehmen; allein man müſſe fid) daſelbſt BEE mehr der Aufzucht 
des Rindviehes zuwenden und nicht mehr fo viel Ochſenkälber 
ſchlachten, wie es bisher geſchehen. In Folge deſſen werde man 
dann in Galizien auch dem Futterbaue eine größere Aufmerkſamkeit 
ſchenken müſſen, und es wäre dann nur noch eine Aufgabe der 
Zeit, um die Landwirthſchaft in Galizien dahin zu bringen, ſelbſt 
den ihr nothwendigen Bedarf an Zugvieh zu * 

Eine ſtrenge Grenzſperre werde auch für das ganze Reich von 
Nutzen fein. Mit Rückſicht iedoch darauf, daß Galizien zunächſt 
darunter ſehr leiden würde, feien Uebergangsmaßregeln, die viel- 
leicht die allmälige E höhung des Einfuhrzolles bewirken, 
mäßig. Vo HE Bravo! 1) 

Vrosfeive erklärt, fid 
accommodiren. - 


Berichter ‘ftatter Ritter 9. 
trage des Abg. Fux zu 

Miniſter des Innern, Freiherr v. Laſſer: Was das Gin: und 
Ausfuhrverbot betrifft, welches gegen alle lebenden Rinder, Schafe 
und Ziegen aus Rußland und aus den Sech aufürſtenthümern fe- 
richtet fein foll, fo iff dieſe Frage in der internationalen Conferenz 
eingehend behandelt worden, und der Congreß hat in dieſer Bezie⸗ 
hung die ſanitäre Rückſicht und die Folkswirthſchaftliche Rückſcht 
unterſchieden. In ſanitärer Beziehung haben fic f das Verbot 
ausgeſprochen die Vertreter von Deutſchland, elbe ſelbſt⸗ 
verſtändlich die Vertreter von Rußland, der Zorte, Serbien und 
Rumänien, aber 2 jene von Frankreich, Italien und der Schweiz; 
für das Verbot, wenn es durchführbar wäre, haben fid) € e d 
Ungarn, England und, Belgien erklärt. Vom volkswirtl 
Standpunkte ſind im Allgemeinen große Bedenken gegen ein ſolches 
Verbot erhoben worden, und der Gor B fam einſtimmig zu dem 
Concluſum, daß die Zweckmäß igke eit des Einfuhrver vom volks⸗ 
wirthſchaftlichen Standpunkte nicht anders als mit Rückſicht auf die 
Verhältniſſe der einzelnen Länder beurtheilt werden könnte. 

Alle Beichlüffe diefer internationalen Conferenz waren hypo⸗ 
thetiſch; fie wurden immer unter der Vorausſetzung ge faßt, daß 
Rußland ſeine vieljährigen Einrichtungen in Betreff des Vi iehtrans⸗ 
portes an die Grenze nicht verbeſſern unb unter der Vorausſetzung, 
daß, wenn die ruſſiſchen Einrichtungen allmälig ſo verbeſſert wür⸗ 
den, wie in anderen Ländern, dann auch dem ruſſiſchen Vieh gegen: 
über dieſelbe Behandlungsweiſe eintreten könne, wie eben jenem 
aus anderen Ländern gegenüber. Der Kern der Frage iſt daher 
immer: Wie verhält ſich Rußland in Bezug. auf den Viehtransport 
an unſerer Grenze? In dem Maße, als : Rußland mel Garan: 
tien bietet, daß weniger krankes Vieh an unſere Grenze k kommen 
kann, in dem Maße können unſere Schutzvorkehrungen gemildert 
werden. Ich hebe das bervor, weil der damalige Vertreter ſeitens 


fad SN 
mit 


wel che der 
Immen 


ach Drganifirt werd 
et uti prechen in Verbindung 
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uma: Anſtalten aus. 
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Der vom galizi lautend: 


Wichtigkeit 


zweck⸗ 


ſchaftliche n 


| nichts? 


| aud) bie vom Ausſchuſſe 
ſolution d in der Minorität. 


| Regie zung aufgeford 
der ? 


| ermächtigt 


| Ausſchuß 
gen nicht CN den Schluß ber 
werden Mebrige us dürfte auch die Vertagung früher 
j urſprünglich projectirt war 


Neue Freie Presse. 


Menberungen un 
legte, weil gerade in ſem Momente 
eine öſterrei chiſch⸗ ruſſiſche Commiſſion in der Bukowina verſammelt 
iſt, um über den Viehverkehr mit Rußland Verhandlungen zu pflegen, 
und weil i£ bie Andeutung geben kann, daß von Seite Rußlands 
in dieſem Punkte ein Entgegenkommen in Ausſicht geſte üt iſt. 

Von wichtigem Einfluſſe iſt vorzüglich das Verhältniß zur un⸗ 
gariſchen Regierung. 

Vertreter derſelben haben ſich princi 
iesſeitigen; Reichshälfte angeſchloſſen und e *igt, ein Ahn 
Seudengel 'b, wie es bei ung bereits Gefeg tL auch in Ungarn 
uführen. Ob aber die ungariſche Regie ss eine Geneigtheit 
haben würde, ſich auch in Betreff der Einfuhr von lebenden Wider⸗ 
cong aus der Türkei, Bosnien und Rumänien fo abzuſchlie ßen, 
wie es der Aus sich antrag ber öſterreichiſchen Regierung zumuthet, fid 
Het ic Rutzland abzuſchließen, darüber kann ich eine beltimmte : Aus⸗ 
kunft nicht ertheilen, hege aber ſehr begründete Zweifel, die ich aus 
der allgemeinen Betrachtung bee jetzigen Berke hrsverhältniſf ſe in 
Ungarn ableite. 

enn man von der Grenzſperre ſpricht, 
deres kommen, als auf den Militär 
ſolcher permanent ſein ſoll, 
Belaſtung z u thun. 

Es ‘it überdies durchaus nicht nachgewieſen, daß nicht bie Nad: 
theile, RE in volkswirthſchaftlicher Beziehung mit einer folchen 
Abſchließung Oeſterreich⸗Ungarns gegenüber dem Productions⸗Gebiete 
von Ruf Blan ib perbunden werden, größer ſind als jene Nachtheile, 
welche der Biehproduction erwachſen durch die zeitweiſe mehr oder 
weniger ausbrechende Rindviehſeuche ſelbſt. Da alſo, nach meiner 
Reinung, bie Verhältniſſe mit Rußland zu berückſichtigen find, 17 
ie die Verhältniſſe in Ungarn, glaube ich meine Ueberzeugung 
dahin ausſprechen zu können, daß die Reſolution, welche das Ver⸗ 
bet der Einfuhr, die Greuzſperre und den Militär⸗Cordon anem⸗ 
pfiehlt, eine Zumuthung iſt, welcher die Regierung nicht 
nadfommen fann. 

Betreffs der Errichtung von Schlachthäuſern, bemerkt Redner, 
wer de man gut thun, den Staatsſchatz mit Ausgaben, bie mit Hun⸗ 
derttaulenben noch nicht erſchöpft werden, zu verſchonen, fo lange 
man noch nicht weiß, ob alle jene Vorbedingungen gegeben ſind, 
ke die Schlachthäuſer nothwendig machen. Wenn Private, Ge: 
meinden, Länder zu einer Unter zung keine Luft empfinden, fo 
appellirt man gewöhnlich an einen Dritten, den man als Fremden 
anſieht, ae das it bei uns in Oeſterreich gewöhnlich das Reich. 
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Rußlands den entſchiedenen Willen, 
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fo fann man auf 
Cordon, und wenn ein 
fo hat man es mit einer permanenten 


Auflaſſung der beſtehenden Contumaz⸗Anſtalter 
hält es Redner für Aufgabe der Re egierung, auf Verbeſſerungen der: 
felben mög lichſt einzuwirken. Mit den zur Verfügung ſtehenden 
Geldern thue man das Möglichſte, um die Contumaz⸗Anſtalten auf 
einen beſſeren Fuß zu bringen und das Verfahren daſelbſt beſſer 
zu geſtalten. 

Redner ſchließt mit der Mittheilung, daß der nach vielfältiger 
der Ja M und politiſchen Be 
rte Entwurf des Seuchengeſetzes bereits im 
rium des Innern zu Stande gebracht APER fei und bem 
Haufe zur verfaſſungsmäßigen Behandlung im Herbſte diefes 
vorgelegt werden wird. (Bravo! Bravo!) 

Es wird hierauf zur Abſtimmung geſchritten. 
Antrag wird abgelehnt. 

die vom Abg. Freiherrn v. T 
e zu den 
wird ebenfalls abge 

Ebenſo bleiben 


hörden rev 
boben 
Jahres 


Der Fu x'ſche 
Hierguf erfolgt die Abſtimmung über 
inti in der letzten Sitzung beantragte 
Anträgen des Ausſchuſſes. Dieſe Einleitung 
lehnt. 
der Antrag des Abg. Ritter v. Kallir wie 
beantragten Punkte a), b), c) und d) der Re: 
der vom Ausſchuſſe beantragten Mefolution II, 
„Die Regierung wird aufgef fordert, die beſtehenden Seuchen⸗ 
geſetze und Verordnungen einer Reviſion zu unterziehen, für ener⸗ 
giſcheſte Hintanhaltung des Schmuggels und ſtrengſte Durchführung 
der dagegen zu treffenden Maßnahmen Sorge zu tragen,“ nimmt 
das Wort: 
Abg. 
Verhältniſſe Iſtriens, 
geſucht werde, 
die Sbezüglichen 
terzieht. 
Dei d der Abſtimmung wird dieſe Reſolution II angenomme 
Die vom Ausſchuſſe beantragte Reſolution III, wodurch 
rt werden foll, bie 
Agenden des terinärweſens aus 
$ nnen in das k. k. Ackerbauminiſterium 
Thiere arzneiſchulen und die Regelung des 
zu vergnlaſſen, wird abgele 5 nt. 
Hierauf wird das Geſetz, womit bie Regierung zur Erſtreckung 
des B eginnes ber Rück jb b Y ungstermine für die im Grunde 
des Geſetzes vom 10. SAN R. G. Bl. Nr. 75, aus Staats⸗ 
mitteln erfolgt ren Stee Boribüf 
wird, in gezogen, unverändert ob 
angenomme n dritter Leſung zum B 
erhoben 
Hierauf wird die „Sitzung um 943 
Recht ite. Sitzung D ienítag. Tage 
ben Ausſchuß gut Vorberathung des © 
Ger ichtshof. Nachwahl in den Ausfe hub zur Vorberathung über 
den Antrag dive: 3. Erite Leſung der Regierungsvorlage, bet ref⸗ 
fend die Regulirung des Gailfluſſes. 4. Zweite Leſung der Rogie⸗ 
rungsvorlage, betreffend den G eſetzentwurf über das Verfahren bei 
ber Execution durch Zwangsverkauf unbeweglicher und beweglicher 
liter, 


Bu babin 


Dr. Vitezich, welcher mit Hinweis auf bie befonberen 
das [feit Jahren von der Rinderpeſt beim: 
die Annahme derſelben empfiehlt, indem er die 


Verhältniſſe einer eingehenden Beleuchtung un⸗ 


die 


dem k. k. Miniſterium des 
und die Errichtung | 
thierärztlichen Unterrichtes 


erhandlung 1 
und fofort in 


1 
Wn 
N 
> 


e 
Debatte : 
ſchl uſſe 


e 


Uhr e 
zordnung: Nachwahl für 
zes über ne Verwaltungs⸗ 


Inland. 
Wien, 5. Februar. (Die e eee 
Reiser DOE Er „ Nach einer in der heutigen 
Sitzung des Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes abgegebenen Erklärung 
des Finanzminiſters beabſichtigt die Regierung, den Reichsrath 
auch im März d. J. noch nicht zu ſchließen, ſondern lediglich zu 
vertagen; doch bemerkte Baron de Pretis, daß dieſe Abſicht nur 
„dermalen“ beſtehe, mithin a andere Verfügung nicht ausge 
ſchloſſen ijt. Im Stener⸗Reform⸗Ausſchuſſe wurde bie Frage an⸗ 
läßlich der Verhandlung über die Erwerbſteuer angeregt, da der 
ſich Gewißheit verſchaffen wollte, ob ſeine Verhandlun⸗ 

Seſſion würden fruchtlos gemacht 
eintreten, als 
und zwar anläßlich der Kaiſerreiſe 
nach Dalmatien, an welcher bekanntlich mehrere Mitglieder des 
Cabinets theilnehmen ſollen. — Heute fand in Bozen eine Wahl⸗ 
beſprechung der liberalen Wähler aus Anlaß der auf den 20. d. M. 
ausgeſchriebenen Nachwahl an Stelle Grebmer's ſtatt. 
Liberalen candidiren bekanntlich den Landtags⸗Abgeordneten Dr. 
Florian Blaas 


Wien, 5. Februar. (Zur Lage in U ungarn. ) Wenn 
nan der Stimmung trauen darf, die ſich in den heute Abends 
angetroffen Peſter Blättern widerſpiegelt, ſo hat ſich ſeit 
zeſtern in Bezug auf die Möglichkeit des Fortbeſtandes des Mi⸗ 
niſte riums Bitto ein gefunder Umſchwung der 5 
Ungarn voll; zogen. Man Ut nicht mehr, wie unter dem erſte 
Eindrucke der Tisza'ſchen Rede, geneigt, Herrn Koloman Tisza 
auf die bloße Anerkennung des Ausgleichs hin unbeſehen als 
neuen 1 zu acceptiren, ſondern, indem die Beſonnenheit 
wiederkehrt, fragt man ſich, “ob Tisza ein fo unbedingt ſtaats⸗ 
retlendes ee m vorgelegt hat, daf ihm Ghyezy und feine 
Finanzvorlagen nothwendigerweiſe als Opfer RE werden 
müſſen. Allgemein spiro der Umſtand, daß die auf geſtern ange⸗ 
fagte Conferenz Deak⸗Partei verſchoben wurde, auf dieſe Er⸗ 
wägung zurückgeführt. Die Conferenz ſollte der Zweck hab en, der 
Regierung die Stellung der Cabinetsfrage zu ermöglichen, und es 

ſchehen wäre, wenn die E cheidung 


ift ſchwer zu Tagen, was ge 
in dem erſten Freuden rauſche über die ſtaatsrechtliche Be⸗ 


der 


— WA 


neuen Ordnung der Dinge und mi 


gets; fie 


Miniſte⸗ 


unverzügliche Uebertragung 


von 


. Febr uar 1875 
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wäre. War es doch noch geftern 
die Meinung des Peſter Lloyd, daß die Miniſter, weil ſie der 
Coalition der 5 Parteien int Wege ſtehen, nur patriotiſch handeln 
würden, wenn ſie ſich ſelbſt aus dem Wege räumten. Heute ſpricht 
dieſes Organ der eat Partei we ſeutlich beſonnener. Der Peſter 
Lloyd hält noch immer die Coalition der Parteien — wir ſehen, 
nebenbei geſagt, vorderhand noch keine Coalition, fondern im 
Gegentheil eine Auflöſung der Parteien — für eine große Er⸗ 
rungenſchaft, allein er will dieſe Frage getrennt wiſſen von der 
Frage der Regierung. „Man darf es wol als ausgemacht ane 
ſehen,“ ſchreibt ber Peſter Lloyd, „daß der Widerſtand gegen die 
Finan zpolitik Ghyczy's weder in den Reihen der e 
noch in der Oppofition zu ſolchem Umfange gedieh en wäre, wenn er 
nicht eigentli ch die Formel böte, in welcher das Streben nail einer 
ach der Herſtellung einer neuen 
Negie rungsgrundlage in Erſcheinung träte. Nun hat aber dieſe 
Formel thatſächlich ihren Dienſt bereits gethan. Nechts und 
links ſind die bisher latent geweſenen Elemente und Tendenzen 
zum vollen Durchbruch ech bie Verwandtſchaft der Geiſter 
hat ſich klar und deutlich manifeſtirt, und die Allianz der Prin⸗ 
cipien ift zur Wahrheit geworden; danach enti unſeres Er⸗ 
achtens das eigentliche po litiſche Motiv, um den Widerſtand gegen 
die Finanzpolitik Ghye zy's über die Grenzen hinaus agufrechtzu⸗ 
halten, wo die unabweislichen Forderungen der materiellen Lage 
dominiren.“ D 1 iſt es 


Der Ungariſche Lloyd ſagt geradezu: 
freudig zu 
des 8 Wogeords tetenhauſes, 


begrüßen, wenn eine große und a! 
nent ſtaatsmänniſcher Vegan 


an deren Spitze ein B 
ng Steht, bie ae 
Hat, die ifr eine active Thei lnahme an der Regiern 
gemacht haben; aber es wäre unwürdig, wenn 
Mehrheit ihr wie Freigelaſſene ihrem Befreier 
würde.“ 

Peſti Naplo formulirt die Situation folgendermaßen: „Die 

für geſtern anberaumt ge eleng a der ka. Adi ac 
blieb, weil man eine Dise jetzt noch 
für verfrüht hält, und i zu k i 
geführt hätte, weil es einigen 
bekaunt war, daß fie an der 2 ung 
Es iſt wahrſcheinlich, die Kriſis auf parla 
im Parlamente verlaufen werde. Die nächſte ge 
1a nte Budgets, dann folgt die Bedeckung 
ficits. Regierung verlangt die Annahme 
wird den Modus abermals 
welchen fie das Deficit zu decken glaubt. 
Fragen die M ajorität erlangt, wird die in der Partel 
liegende Kriſis bis nach den Wahlen vertagt; i 
ſowol die parlamentariſche w ie bi Sa 8 
grund. Es ſcheint, daß die le, 
mentariſchen Verlauf der Beet best d 
bie Entſcheidung ber Kriſis jedenfalls auf (ing 
geidjoben, " 

Das telegraphiſch im heutigen Abend b 
rückſichtl ich ſeiner Glaubwürdigkeit bez weifelte) 
Peſter Lloyd lautet: 

Bezüglich des geſtrigen Auftretens 
e Meinung verbreitet, es habe in die 
e Verſtändigung Tisza's mit dem Freiherr 
nach Anderen auch mit dem Grafen Lonyay ft attgefunben 
wird es einigermaßen zur Klärung der Situation 
wir nach einer Quelle, für deren unbedingte Glaubwü 
Verläßlichkeit wir die vol le Verantwortung 1 
wähnte Annahme als eine durchaus unbegrü nbet t 
man Tisza, deljen Verhalten feiner Partei € übe 
vollſtändig correctes war, hat der Aa leon e tri nen: 
Antrag vorgelegt, welcher auch angenommen wurde 
ſelben Conferenz die Richtung ſeiner bevorſtehenden 
Allgemeinen angedeutet und ſpäter auch die „Det ail 
perſönlich nä herſt ebenbei Parteigenoſſen m D 
ibm und Sennyey oder Lonyay hat in di eſer 
Mittheilung oder Beſprechu: ig ſtattgefunden. 
ife nbahn- A us ſchu ß.) Im 
i Regierung die Miniſter 
Pußwald anwohnten, refe⸗ 
t einige böhmiſche Petitionen, 
i Ide ber Nagler Vürdigung abgetreten werden. Hi 
Dr. $ Herbſt über die Regierungsvorlage, be d 
orariberger Bahn, referiren; derſelbe witi 
zuvor! iiber Prineipien, welche in der Vorl age zum 
gelangen, eine allgemeine Debatte flattfinbe. Der W schuf 
CO dies, und Dr. De rh bft betont fodann, daß er in den 
rlagen Wr "Regie ung ein Princip vermiſſe; es fei unpaſſent nd, 
eine und andere noth! SE de Bahn herauszugreifen, und 
es ſei daher nothwendig, die Regierung zu hören über die 
Gründe, welche ſie veranlaßten, nicht eine principielle Regelung 
der Angelegenheiten der nothleidenden Bahuen platzgreiſen zu 
ien Handelsminiſter Banhans fagt zunächſt, die Regierung 
halte das Princip feft, daß es nicht ihre Sac E fei, den un ga: 
rantirten Bahnen zu helfen, und auch bei den garantirten 
Dafn en feien nicht bie Rückſic cht auf den Curs der betreffenden 
Actien und Prioritäte en, ſondern beſon bére Umſtände, wie fte in 
den Motivenbe richten enthalten ſind, maßgebend geweſen. Es 
gebe derzeit vier nothleidende garantirte Bahnen. Für die Mä he 
riſche Grenzbahn ſei in der Nordweſtbahn⸗Vorlage 
ſorge getrof "Ten, Albrechtbahn anlangend, 
er mit der ungariſchen Regierung wegen Ausbaues der Ar 
linie Munfacs-Be stid in Verhandlun ng, habe aber noch kein 
erhalten. Für die Vorarlberger Bahn find die N 
im Berichte angegeben, ebenſo für die Przemys Lupkowe er 
Bahn, für welche namentlich der Umſtand 1 Hagge end it, 
daß der auf 640,000 fl. präliminirte „ GRA fl 
gekoſtet habe. . Herbſt iſt der Anſicht, b 
Staates aufs zu beſchränken jet; ^ 
Streben bemer den Aetien⸗ und Prioritäten L 
zu bringen. Die frühere Nordweſtbahn⸗Vorlage 
in Uebereinſtimmung mit den General⸗Verſammlungs 
ſchlüſſen, die Regierung u daher zurückziehen 
eine neue ingen. $ ter Dumbe üt. durch 
den Ausſpruch d niſters über die ungarantirten Bahnen 
frappirt; die Regierung müſſe Toe Au e prm 
und könne hiedurch manche Calamität Mine 
Banhans will nur geſagt haben, daß den imperant 
keine Geldunterſtützung Er werden könne. E gs O 
werde er unterſtütze Dr. Herbſt betont, et € 
und die Höhe der Laften jene m itffe in Së Sé unvollſtän⸗ 
digen Motivenberichte für die Vorarlberger Bahn ſei jedoch keines 
nachgewieſen; es Ich mehr der Vorlage bie GB iſche Nach⸗ 
weiſung des eigentl Grundes des Betriebsdeficits und der 
Summe, für welch ein Anlehen contrahirt werden ſoll. 
Zunächſt müſſe das! etriebsd deficit vermindert werden, was durch 
Vereinfachung der Verwaltung, Siſtirung der Actien⸗Amortiſation 
und Erhöhung der Tarife zu erreichen ſei. Der wahre Grund der 
Nachtragsforderung fei übrigens der Bedarf an Betriebsmitteln: 
er müſſe daher, nachdem dk Sorlage in keiner Weiſe begründet 
erſcheine, den Antrag ſtellen: die Regierung fet aufzu⸗ 
fordern, eine genaue Nachweiſung und Begrün⸗ 
dung der Vorlage einzubringen. (Der Antrag wird 
n Zum Schluſſe berichtet Abg. Dumba über bte 
Wien⸗Pottendorfer Bahn und beantragt Annahme der 
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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pooztowg 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


na rok 


Miejscowa w Krakowie 

Pocztą w państwie Austryackiem 

do Niemiec i Włoch 

» Francyi i Anglii 

„ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


na kwartał 


na 2 miesiące| na 
złr. 4 


1 miesiąc 
zr. 2 
2:50 
8 
5 
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5 
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Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy z pieniędzmi i prsekasy 

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w Kra- 

owie. — Listy reklamacyjne niesapteczgtowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
przyjmuje się. — Bekopieme nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone, 


Kraków, 7 Lutego - 


f 


Prenumeraćę przyjmują 


AAA 


iok 1875. 


D re HI 


WW iwakowie: Administracya „OZASU,“ księg. p. B. A. Krzyianowskiego, handle Dwörski Wie: 
rsuchowskiego tudzióż urzędy pocztowe. GWgłoszenia (inseraty) peinada, śię za opłatą od Zen 


wiersza drakiem drobnym (petito 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersz. 


do „Czasu* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za ceng 1 


wym) ze pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 tnt, Nadesłańe 


a drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz, IBełączemia 
. od 100 egzempl. dla 


zamiejscowych, a 50 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumerate 1 osłówzenia per w Wie 


Anu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Frame 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniére Nr. 33. Ogloszenia Mir Dain 


Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber 


i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2 i 


i Amglię 
ierg 1 « a allfischgame 
linie, Lipsku, Rasylei (Szwajcarya) i Wroclawiw: pp. Haasenstein 
. Mosse Seilerstátte N, 2, Rotter & Com. Rimerg. 18; 


Wi Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Danube & Com. 


Mrakow 6 lutego. 


Dotychczasowy przebieg rozpraw budżeto- 
wych w sejmie węgierskim nie ziścił dotąd 
zapowiadanej oddawna stanowczej walki stron- 
nietw. Gwałtowne wprawdzie padają pociski 
na cały gabinet, jego politykę, a zwłaszcza 
zarzuty złego gospodarstwa. Obrona stosunko- 
wo jest słabą, skoro sam minister skarbu 
Ghyczy pierwszy wyrzekł ten frazes, który 
powtarzają wszyscy niemal mowey: „że poło- 
żenie jest grognem, ale nie zrozpaczonem™. 
Frazes ten stał się niejako hasłem wszystkich 
stronnictw, każdy z przywódzców i. kandyda- 
tów do gabinetu przyznaje, że położenie jest 
groźnem, ale obiecuje znaleść wyjście. Ztąd 
też poszło, że miasto wielkiej burzy, rozpra- 
wy peszteńskie przedstawiają nam obraz pe- 
wnej pojednawczości i dążenia do kompromisu. 

Obecny gabinet który przed rokiem po u- 
padku. Lonyaya doszedł do władzy, był już 
wynikiem kompromisu, połączył bowiem na 
dawnem tle deakistowskiem przywódcę lewicy 
Ghiczego z konserwatystą Bartalem. Mówiono 
wówczas, że będzie to gabinet czysto admini- 
stracyjny, bez wydatnej barwy politycznej. Jak 
się powiodła ta administracya i to gospodar- 
stwo, najlepiej dowodzą rezultaty. Dziś dą- 
żność kompromisu ogarnia nawet skrajne kie- 
runki. Mowa zwłaszcza Kolomana Tiszy, owe- 
go nieugiętego przywódcy skrajnej lewicy, 
który z okazyi noworocznych powinszowań za- 
powiadał nieprzebłaganą walkę przeciw rzg- 
dowi i całemu systematowi i obiecywał wy- 
wiesić sztandar zupełnej odrębności i wielkich 
reform, zadziwia wszystkich tem, że lubo wy- 
powiadała ostrą krytykę rządu, wyrażała za- 
razem dążenie do kompromisu, choćby z naj- 
przeciwniejszemi żywiołami. 

Dziś dzienniki wiedeńskie i peszteńskie 
przynoszą najdziwaczniejszą kombinacyę, jako 
prawdopodobną w przyszłym gabinecie. Czy- 
tamy tam razem te cztery nazwiska: Sennyey, 
Lonyay, Ghyczy i Tisza. Są to jak wiadomo 
naczelnicy czterech stronnictw: starokonserwa- 
tystów, deakistów, lewicy i skraśna: 


7 ma jua) 1GWICY. 
Aby tę zagadkę zrozumieć, nie trzeba za- 
pominać, że stronnictwa w Węgrzech nie dzie- 
lą się według zasad społecznych lab religij- 
nych, jak w innych parlamentach europejskich, 
ale przeważnie według pojęć prawno-polity- 
cznych. Z wyjątkiem starokonserwatystöw re- 
prezentowanych w izbie przez bar. Sennyeya 
i jego nielicznych przyjaciół, a którzy ugody 
z r. 1867 nie uwazajg za dogmat niezmien- 
ny, pragną wzmocnienia węzła z Austryą , po- 
ednania z innemi ludami, reform w kierun- 
konserwatywnym, redukcyi honwedów, a 
zarazem chcą bronić interesów kościoła i za- 
sad zachowawczych, z wyjątkiem tego stron- 
nictwa, które ma pewne analogie ze stronnic- 
twem hr. Clama i Thuna w Czechach; mylił- 
‘by się, ktoby chciał pociągnąć paralelę mię: 
dzy lewicą i centrum sejmu węgierskiego a 
i podziałem stronnictw w Radzie państwa wie- 


+3 deńskiej, parlamencie berlińskim, lub zgroma- 


dzeniu narodowem francuskiem. Walka ogól- 
nych zasad jeszcze tu nie przesiąkła do dna; 
na ławach lewicy, w pośród najzawziętszych 
przeciwników ugody dążących do unii osobo- 
wej, spotkać można opinie konserwatywne; 
natomiast najwy2szym wyrazem zasad postę- 
powo-liberalnych był właśnie klub Deake. 
Szkoła. hr. Andrassego mająca za punkt wyj- 


ścia rewolucye 1848 r., przyniosła z sobą za- 
sób kosmopolityczno - postępowych wyobrażeń, 
które mimo wielkiej zręczności parlamentar- 
nej i dyplomatycznej, bodaj czy nie były głó- 
wną przyczyną obecnego zamętu. 

Rozbicie Deakistów, od lat kilku tracących 
stopniowo wpływ, a dziś w Lonyayu mają- 
cych jedynego kandydata ministeryalnego, nie- 


wpłynęło dotąd na wyrobienie się. stronnictw, 


z jasno oznaczonemi granicami. Nie stoją też 
na zawadzie kompromisowi sprzeczne zasady, 
skoro uprzedzenia do starokonserwatystów co- 
raz bardziej słabną. Chodzi wier tylko o po- 
rozumienie się co do podstawy, a tą znów nie 
innego być nie może tylko stan faktyczny 
czyli ugoda 1867 r., którą utrzymać okazuje 
sie konieczność, chociaż starokonserwatyści zgo- 
dzili się na jej rewizyę in minus, a lewica 
dąży do tejże tn plus. 

Pytania te jednak na dalszym. jeszcze. stoją 
planie. Jeszcze do rewizyi dwa lata czasu, a 
podobno żaden gabinet w Peszcie niemoże li- 
czyć na przetrwanie dwóch sesyj sejmowych. 
Zadaniem jedynem stojącem na porządku dzien- 
nem nieprzestaje być kwestya finansowa. Gdy. 
cała polityka zredukuje się do kwestyi zrö- 
wnania budżetu, dziwić się niemożna, że wszy- 
stkie stronnictwa zgadzają się na jedno: oszczę- 
dności w wydatkach, pominożenie dochodów. 
Jeśliby też przyszło dó nowego kompromisu, 
niebyłby to już gabinet administracyjny ale 
finansowy, 

Stan podobny i stosunek stronnictw poró- 
wnaé się tylko da do likwidacyi jakiejś upa- 
dłości. W takich razach wszyscy zagrożeni ka- 
tastrofą bez względu na różnice stanowisk spó- 
łecznych, osobistych przekonań, nienawiści po- 
lityczoych i sprzecznych dążności, porozumie- 
wają się wzajem i wybierają komitet likwida- 
(Sing z pośród wierzycieli, dla rękojmi łącząc 
| właśnie antagonistów. 

Rozprawy budżetowe jeszcze się nieukoñ- 
czyły i nieda się naprzód przewidzieć, czy p. 
Ghiczy utrzyma się z swoim niedoborem, czy 
ulegnie koalicyi. Cokolwiek się stanie, owo dą- 
żenie do kompromisu jest bardzo charaktery; 
stycznym objawem w dziejach parlamentarnych! 


KORESPONDENCYA. „CZASU“ 


Wieden 5 lutego. | 


(I. H.) Obradowano dziś dalej w Izbie niższej 
nad «Środkami przsciw rozszerzeniu księgopuszu, 
Wnioski komisyi przedłożone w Izbie znają czyr 
telnicy; są najradykalniejsze, bo dążą do zupelne- 
go zamknięcia granicy nie tylko rosyjskiej, ale take 
że tureckiej, serbskiej itd. ‚Ze delegacya, naszą 
stanęła w opozycyi przeciw temu, również wiado» 
mo. Widziano atoli, że środki proponowane przez 
komisyg zanadto wielki wywołają, opór, wskutek 
czego objawił się w Izbie zamiar pojednania przez 
kilka wniosków pośredniczących. obudwu. przeciw 
uyoh zdań. Wniosek taki już; a poprzedniem po- 
siedzeniu postawił baron Tin ti, dzić poszli za 
jezo przykładem deputowani Kallir i Fux. Nic 
ato'i nie pomogło. Do pojednania zdań nie przy- 
szło, a Izba tym razem okazała całą. nięporadność 
swg. Minister Lasser oświadczył się przeciw głó- 
wnym żądaniom komisyi, co sprawiło, że znaczna 
część lewicy odstąpiła od pierwotnego zamiaru 
głosowania. A gdy przyszło do tego, Izba wcale 
dziwny przedstawiała widok. Czego Żądali, a za 
czem powstawali Polacy i ich towarzysze z Buko- 
winy, przeciw temu głosowali. postgpowoy. Za czem 
ci powstawali, przeciw temu oponowsli znów pierwsi. 
Zawsze ktoś był w mniejszości, a przy każdym 


i 
punkcie rozstrzygała owa część głosów lewicy u- 
ałażnych ministerstwu, że właściwa walks toczyła 
sig tylko między postgpowcsmi niemieckimi i Po- 
lakami. A zręczne było tym razem Hrzemówienie 
bar. Lassera; albowiem ocaliło kraj 


monarchii od grożących im strat gospodarczych. | ou 


Bezowocność głosowania spowodowalla wesołość 
lzby, która nie wiem, czy jest na miejscu, gdy o- 
kazuja sig jawnie niemoc lub nieporadność. Upa- 
dły bowiem wszelkie wnioski, z wyjątkiem jednego 
punktu, a na nio się nie przydały rozwlekłe i nu- 
2908 mowy. i 

Pierwszym z inowców był dziś dep. Kallir, 
który oświadcza się przeci” zamknięciu granicy, 
co nie jest wykonaluem. Mówca wnosi” przeto, aby 
do punktu pierwszego wniosków komisyi dodano: 
aby czuwano nad ścisłem wykluczeniem przepisów 
dotyczących dozorü nad granicą za pomocą kor 
donu wojskowego. I 

Dep. Fux (zs): Na prowincyi z radością przy- 
jeto wnioski komisyi, albowiem sądziłam, Ze pół- 
środkami nie dojdzie się do celu. Chodzi tu o stan 
bydła w wartości 750 milionów, który w przecią- 
gu ostatnich 12 lat zmniejszył się o 60 milionów. 


nia. Co się zaś tyczy rządu węgierskiego ten o- 
świadczył gię w zasadzie za przyjęciem środków, 
przez nas powziętych. Czy jednak zgodzi się i na 
to, aby zamknięto granicę ku Rumunii, Turoyi i 


oświadcza, że na punkt pierwszy wniosku, do- 
tyczący zamacjećia granicy w Żaden sposób zgo- 


dzić sig nie może, Podczas głosowania uchy- 
lono tedy wazystkie wnioski, z Wyjątkiem drugiego. 


Poznań 1 lutego. 


Parlament niemiecki ukończył posiedzenia. Po- 
słowie nasi wrócili, spełniwszy obowiązek wytocze- 
nia krzywd naszych przed tem forum bez nadziei 
skutku, jak zawsze, wobec ciał prawodawozych vie- 
mieckich. Zamieściliście głosy posłów naszych, o- 
ceniliście ich wystąpienie; dodać więc tylko mogę, 
że ten sposób gwałtów u nas spelnisnyoh, w oso- 
bnym, tanim oddruku, w tysiącznych rozchodzi 
się egzemplarzach. 

Ostatniem dziełem parlamentu była nowa usta- 
wa bankowa. Poważni finansiści bardzo surowo 


Zaiste byłoby nie do przebaczenia, gdyby wnioski|ją sądzą, jako owod liberalizmu, który wszystko 


wne doprowadzą do rezultatu, albowem interes 
obu części monarchii w tej sprawie jest jeden i 
tan sam, z drugiej zaś strony zamknięcie gracicy 
byłoby bardzo skutecznym środkiem do tego, aby 
Galicya co do produkcji bydła raz nareszcie sta- 
nola na własnych nogach. Mówca polemizuje da- 
lej przeciw wywodom deputowanych % Galicji i 
Bukowiny. Byłoby, kończy mówca, lepiej, gdyby 
woelu zamknięcia granicy wezwano rząd nie do 
przedłożenia ustaw, tylko do przedsięwzięcia órod- 
ków w drodze administracyjnej, któreby! z wszelką 
surowością musiaty być przeprowadzone. Równo- 
cześnie mógłby rząd na jesień przedłożyć sprawo-| 
zdania nad rokowaniami w tej sprawie z Węgra- 
mi. Mówca zaprzecza, że wystawienie kordonu woj- 
skowego wymagstoby tak ogromnych kosztów, jak 
twierdzono, i stawia w tej myśli” szereg wnio- 
aków, dość licznie popartych. Zabiera po nim glos 

Dep. Grocholski, który z powodzeniem zbija 
powyżeza twierdzenia. i 

Dap: Steudel (za): Nie uchodzi, agy dla Ga- 
lioyi poświęcono wszystkie inne prowincye. Sprawa 
is bardzo doniosła, lo chodzi o stan brilla w ca- 
łem państwie, tm 

Izba potem zgadza się na zsrmknigoie dyskusji. 
Z licznie do głosu zapisanych mówców obrano hr. 
Mieroszowskiego (przeciw) i dep. Hóckla 
(za wnioskiem komisyi) mówcami jeneralaymi. 

Dep. hr. Mieroszowski w dłaższem przemó- 
wieniu zbija twierdzenia mówców przeciwnej strony. 
Dziwić się tylko należy, 2e na tamtej stronie (na 
lewicę wskazując), gdzie zawsze tylko o postępie 
słyszeć mozas, wylęgnąć się mogło takie życzenie, 
które nic innego nie zawiera, jak abyimy sig 
chińskim murem otoczyli. Widzicie, panowie, że 
wszystkie ta wnioski wywołują opozycyę, i dla tego 
godziłoby się dobrze rozważyć, co się czynić: za- 
mierza, nim się decyzyg poweźmie. Mówca oświad- 
cza sig za zakładami kontumacyjnemi, sle natu- 
ralnie dobrze urządzonemi. Zakłady te napotyka- 
ją na opór w Izbie, mojem zdaniem wcale nie- 
uzasadniony. Zarzucają im, że już ta urzędnicy 
89 niendolni, już to że nie wykonywują swych obo- 
wiązków: Otóż «w tem leży bezzacadność „owych 
twierdzeń, 2 zakłady te są nieprzydatne. Bo jest 
to zupełnie to samo, jak gdyby twierdzono o 
poczcie wiedeńskiej, że niepotrzebna i niezdatne, 
dla tego, że wydarzyła sig na niej niedawno zna- 
czna kradzież. 

Dep. Hóckl jako mówca jeneralny z przeci- 
wnej strony reasumuje po większej częci argumen- 
te jus przytoczone. Se? 

Po głosie końcowym sprawozdawcy dep. Pro- 
skowetza, zabiera głos minister bar. Lasser. 
Przytacza postanowienia w tej mierze konferencyi 
międzynarodowej. Pod względem sanitarnym za za- 
kazem dowozu oświadczyły się Niemcy, Anglis, 
przeciw naturalnie Rosya i przyległe państwa. Pod 
względem ekonomicznym w samej rzeczy większość 
głosów oświadczyłe się przeciw takiemu środkowi. 
Głównym jednak punktem pytania jest, jak Rosya 
zachowuje się wobec tego. Otóż mogę zapewnić, że 
rząd rosyjski gotów do uprzedzającego postępowa- 


komisyi odrzucono. Rokowania z pom zape- 


obala, niszczy co trwałe miało. posady — by chaos 
zwiększać. W rozprawach nad projektem tym dzi- 
wny zaszedł wypadek. Minieter Dr. Felk jako po- 
gał głosował przeciw projektowi rządowemu, za 
więcej liberalną radakcyą, i to w bardzo, zatadai- 
ezej kwestyj. Bank ten Rzeszy, będzie miał nie- 
mal nieograniczone prawo wydawania papierów — 
i jeż przewidują zalew pieniędzy papierowych, niż- 
szej i fluktuacyjnej wartości — jak nominalna wo- 
bes złota i srebra, która dla licznych błędów mo- 
netarno-finansowych, coraz więcej z kraju wycho- 
dzi. W dyskusyi uderzało przyznanie jednego z 
mowców, że wzięte 5 miliardów zubożyły Niemoy, 
a wo Francyi ubytek ten wcale się nie dał uczuć. 
Trzy ustawy na tej sesyi ukute, o ślubach eywil- 
nych, pospolitem ruszeniu i bankowa, wnuki dzi- 
siejszej generacyi jeszcze ciężko odpokutują. 
Statystyka coraz większemi liczby okazuje, jak 
lndaość protestancka coraz bardziej się obywa bez 
kościoła przy chrztach i ślubach. Pogaństwo ro- 
śnie w olbrzymi sposób, i zaczyna po obecnie 
obradujących synodach prowinoyonalnych pruskich 
przerażać uczeiwszych i sumienniejszych. W sy- 
nodach tych, obecnie jeszeze zdobyli większość 
ale drobną, jakby na pożegnanie swego wpływu, 
tak zwani protestanci ortodoksyjni. Wszędzie też 
pojawiły się wnioski zasadnicze, a opozycyjne obec- 
nemu prądowi rzgdowemu. Przyczom zaszły: wy- 
padki peychologicznie trudne do wytlomacvenia. 
I tak Massenbach, zarządzający w sposób tak bez- 
względny, wszystkie gwałty przeciw kościołowi i 
kapłanom naszym, na owym synodzie w Poznaniu; 
wystąpił z wnioskami najwięcej ortodow, najmo- 
oniej sprzecznemi z jego postępowaniem, potępia- 
jgtemi obecny kierunek. rządowy wobec protestan” 
tyzmu. Czyż ci ludzie tak zaślepieni, że nie wi- 


dzą, iż podkopując kościół katolicki i swój, ohrze- i 


ściaństwo burzą? Najważniejszą kwestyą tych sy- 
nodów jest jednak materyalna. Ubytek akcyden- 
sów, czyli jura stolae, skutkiem. prawodawstwa o 
ślubach cywilnych, podkopał byt materyalny pa- 
storów. ` Wyraźnie państwo biorąc ich jeszcze; w 
większą zależność; byt ich. ustali kosztem kontry- 
buentów, a więc, wszystkich wyznań. 

Projekt ustawy do Izb pruskich. wniesiony, od- 
dający gminom i parafiom zarząd „majątków ko- 
$oielüyoh, jest wręcz przeciwnym wyraźnemu arty: 
kułowi konstytucyi, co nie wstrzyma liberałów, by, 
nie był uchwalonym, a u nas i we wszystkich dye- 
cezyach katolickich nowy. zamęt wszelkich stosun- 
ków sprowadzi. Że u nas pepiniera prześladow- 
ców kościoła, służyć może za dowód, iż do Pader- 
bora na administratora- majątku kościelnego ścią- 
gnięto jakiegoś assesora regencyi z Poznania. 

Celem nowego projektu prawa — jak całego no- 
wego prawodawstwa antikościelnego w kwestyi ma- 
jątków kościelnych, jest wprowadzenie gmin w ko- 
lizyą z proboszezami, by na tej drodze rozbić spój- 
ność katolicką , wpływ duchowieństwa podkopaé 
Ale sądzę, że przeciwny skutek osiągniętym zosta- 
nie i bodaj, czy gminy dadzą się wmięszać w te 
nowe zasadzki. 

Jskiego prześladowania doznaje prasa katolicka, 
najlepiej świadczy, że Germania w Berlinie, w je- 


daym dniu otrzymała 18 pozwów sądowych, w spra- 
wack prasowych, wytoozonych redakoyi. ` 

, U nas zawsze ta sama atmosfera. Rok upływa, 
jak uwięziono Arcypasterza i odtąd nie Błychść 


je wauhodaie | Serbii, to przynejmniej wątpliwem. Minister w kofi-|o czem innem, jak o więzieniach, banicyach, grzy- 


wnach, procesach, czy to duchownym, oy prasie 
naszej wytoczonych. Bardzo więc smutno m nas — 
ina wszystkich się to odbija stosunkach. Jak 
ałusznie i chwili odpowiednio, głośniejszych zabaw 
sie ma; mówiono o jednym publicznym , głośniej- 
szym balu, ale został on projektem, bo nikt u- 
dee, Wziąść nie chciał. 


Paryá 2 lutego. 


(B.) Mocno mylić się moge, ale wszystkie po- 
xory usprawiedliwiają przypuszczenie, że ustawy 
konstytucyjne, zepchnięte z posady siedmiolecia o- 
aobistego, na jakiem budował je projekt Ventavo- 
na, zostaną uchwalone w całości w myśl poprawki 
Wallona. Samo nawet wczorajsze posiedzenie i pro- 
testacya zaniesiona imieniem Mac-Mśhona przez 
ministra spraw wewnętrznych przeciw poptawoe 
Barthe, przez którą chciano odjąć prezydentowi pra- 
wo dowodzenia osobiście wojskiem, usprawiedliwia- 
ją to przypuszczenie. Protestacya ta dowodzi nàj- 
przód, #9 marszałek nie poda się do dymisyi ze 
zmianą wigkezoóci, bo w przeciwnym razie . nie 
protestowałby, a, następnie sam ten wzgląd, że mar- 
szałek gotów jest zamienić władzę swoją osobistą, 
dyktatorpalug, na ograniczoną władzę prezydents 
Rzeczypospolitój, zdolny jest liczebnię i natych- 
miastowo wzmocnić więkezość 30go stycznia. Daléj 
komisya do ustaw konstytucyjnych postanowiła wozo- 
raj większością także jednego głosu, wykreślić z 
projektu Ventavona wyrazy: „marszałek prezydent* 
a zastąpić je wyrażeniem : prezydent „Rzeczypospo- 
litöj.“ Zmiana to ważna, przez nią bowiem. pro- 
jekt Ventavona, ograniczający się do organizowania 
czy określenia osobistój władzy „Mac- Mahona, za- 
mienia się stanowczo na projekt Wallona, mający 
na celu określenie władzy prezydenta rzeozypospo- 
litöj bez względu na osobę godność tę piastującą. 
Dzisiejsze rozprawy nad drugą poprawką Wallona, 
ograniczającą przyznane, prezydentowi prawo roz- 
wiązania Izby warunkiem powzięcia zdania senatu, 
stanowczo sprawę tę rozstrzygnąć mogą. ; 

Jeżeli poprawka ta zostania przyjętą, a jój przy- 
jęcie zależy jedynie od zdania rządu w tój spra- 
wie, to ręczyć już by można, że osły projekt przej- 
dzie w głosowaniu znaczną większością. W razie 
zaś, gdyby oświadczenie marszałka przeciw popraw- 
ce, którą łatwo mu przedstawić jako dowód nieu- 
fności nowój większości do jego osoby, spowodowa- 
ło odrzucenie poprawki, to organa republikanckie 
zaręczeją, że nawet w tym razie republikanie, bą- 
dą głosować za art. 2 projektu, choćby „jedynie 
tylko dla tego, aby vie skompromitować rezulta- 
tów otrzymanych za głosowaniem pierwszój popzaw- 
ki Wallona. 

Bardzo przeto być może, że żyjemy. dzisiaj. w 
przedáwicie . rzeczypospolitój; francugkićj,; „ktora w 
takim razie istnienie zawdzięczać będzie (jakaż iro- 
nia losu!) księcii Broglie. SłAsZNA to może kara, 
za polityczną nieszczerość;, za mataqtwą polityczne, 
za tg politykę bezoelową, nieokreálong, nie stawia- 
jaca jasnego i widocznego dla wszyskich znaku, a 
oałą swoją siłę opierającą na zakulisowych intzy - 
gach, na ambicyach : wspólników, rekrutowanych 
tu i owdzie; bez Świadomości lub bez względu o 
o ich moralnéj wartości. ;Z Univers słusznie po: 
wiada: „Mniejszość idąca do celu i celu tego bis- 
doma zawsze weźmie górę nad więkozością,, którą 
nie wie czego chee.“ Jeżeli dzisiaj dla monarchil. 
|zamknięto drogę do powrotu, czemu jeszcze nie 
wierzę, ba od udziału prawicy w rzeczypospolitéj 
zależy ocalenio, jeżeli nie samój monsrcbi to jéj 
przynajmniej zasad, monarchiści samym sobie przy- 
pisać muszą winę. Od półtora roku i z górą, trzy” 
mali oni losy Francyi i monarchii w swem ręku, 
a silni tylko w neganyi, kiedy chodzilo;o niedopu- 
szezonig) republiki do władzy, nie postawili, nic, 
nie: podnieśli żadnój dodatniój myśli, nie położyli 
żadzćj zasady, na którój zdołaliby późnićj oprzeć 
monarchiozng budowę. Niby koczownicze azyatyckie 
plemiona, robili tylko namioty, którę pierwszy po- 
wiew dodatniój republikanckiój większości zdmu- 
chnął, i po koczownikach pozostać mogą tylko śla- 


Część literacko - artystyczna. 


Odrestaurowanie Sukiennic. 


(Dokończenie). 


Jeżeli teraz przechodząc do szczegółów konstruk- 
cyjnych w pomyśle uwidocznionych, przegląd ich 
zaczniemy od parteru, to na samym wstępie filary 
podjazdu nowo projektowanego od ulicy Siennej, 
jak również i odpowiednie im w przybudowaniu od 
ulicy Szewskiej, mające na zewnątrz formę pila- 
strów parkowanych w kamienie ciętych, zawierają 
= wewngtrz prózuie kwadratowe o bokach po 4 stopy 

| długich, niczem nieusprawiedliwione i nigdy niedo- 


A puszczalne w układzie filarów wznoszonych bądź 


to z cegły bądź z kamienia dla podpierania łuków 
i sklepień, takie próżnie bowiem byłyby tutaj wprost 
przeciwne istocie rzeczy. W ogólności próżnie we- 
wnętrzne znajdują zastosowanie tylko, w konstruk- 
cyach koluma żelaznych, systematach wentylacyi i 
murach: ogaiskowyoh, i tam też są zupełnie uspra- 
wiedliwione potrzebą. Tutaj zaś są one wynikiem 
niewłaściwego sto.unku formy zewnętrznej do we- 
wnętrznego układu konstrukcyjnego, atsorbają da- 
remnie miejsce i koszt na zbyteczną robotę i ma- 
teryab poniesiony. 

Pokrycie podcisni, zadanie wprawdzie do rozwią- 
zania niełatwe ze względu na konieczność liczenia 
sig z potrzebą zachowania Światła dla okien halli 
wewnętrznej, w pomyśle wystawionym, o ile zresztą 


rysunek, nie dość w tem miejscu jasny wnioskować 
o tem pozwala, jest niezbyt praktyoznem, z powo- 
du braku spadku dla połaci dachowych na 6 sążni 
2 stopy.szerokich, w skutek czego niedosyć trwa- 
łość tej części budowli zapewnia. 

Idąc na pierwsze piętro, spotykamy się w przy- 
budowaniu $rodkowem od ulicy Siennej ze schoda- 
mi o zarysach i proporcyach monumentalnością 
tchnących. Klatka tych schodów, mająca na dłu- 
jgość sążni 12 stóp 3 ½, a na szerokość sążni'8, 
orzedstawia przestrzeń prawie kolosalną i deje wszel- 
ką swobodę użycia. dyspozycyi, podziału i spadków 
pajprostszych i najdogódniejszych, co bez zaprze- 
ozónia zależy na tem, aby liczba tych spadków była 
ile tylko można najmniejsza i aby spadki te zo- 
stawały we właściwym stosunku do tak zwanych 
spoozynków, czyli podestów, których przytem forma 
li rozmiary pewien związek „między soba mięć po- 
winny. 

Otóż, pomimo całej pretensyi do monumentalno- 
ści, schody wskazane w pomyśle wystawionym wcale 
tym wymaganiom zadość nie czynią. Są one bo. 
wiem zupetaie bezpotrzebnie podzielone na 10 party] 
(spadków), z których najwyższa, jakby skutkiem 
braku miejscą została podprowadzong directe AŻ 
pod sema arkadg zastępującą wejście do przed- 
sionka piętra pierwszego, na czem wygodą 8 na- 
wet swoboda i bezpieczeństwo oyrkulacyi cierpieć 
tylko mogą. Podesta przytem rozdzielejące spadki 
schodów, nieuproporoyowane wcale do nich, a nad- 
zwyczaj różniącę się pomiędzy sobą co do wymia- 
|rów, swoich powierzchni, stosunek dziwny a co 
gorsza mało praktyczny przedstawiają. 


Z konstrukcyi w skład pierwszego piętra wcho- 
dzących, szczególną uwagą nawet nieznawców zu- 
raz na wstępie zwracać może. przekroczenie prze- 
ciw elementarnej zasadzie, dopuszczone @ fasadzie 
środkowego przybudowania od ulicy Szewskiej. W co- 
lu utworzenia tak zwanej loggii użyto tam kolu- 
mnady bez utrzymania należnego stosunku kon- 


‚strukeyjnego do innych części budowli pod spodem | à 
lokuami i to nie wprost z zewnątrz, lecz pośrednio 


się znajdujących, ustawiono bowiem cztery ko- 
lumny na otworach okiennych mezanina umieszczo- 
nego pod tą kolumnadą, zamiast wprowadzenia 
kolumn wszystkich na same tylko słupy międzyo- 
kienne, jak się to przecież praktykuje wszędzie i 
zawsze, nawet w kamienicach najmniejszych i naj: 
uboższych, według régie générale stawiatie słupów 
ina słupach i urządzanie otworów nad otworami 
|zalecającej. 

Szczegółem dalszym, mającym ścisły związek 
2 tąż kolumnadą, a zasłagującym na zaiczenie do 
niewłaściwie zastosowanych konstrukcyj, jest wspo- 
mniana już powyżej, tak nazwana w pomyśle loggia, 
po za tą kolumną projektowana. de 

Loggia owa, długa na stóp 60 przy szerokości 
stop 3!/, dosyć jest zagadkową ze weglgóu na prak- 
tyczność użytku, a nadto, tworząc tylag połacią 
swoją, ścianę na piętrze nie spoczywającą na niż- 


szej w autresolach, wymagać będzie znowu dla pod- fj 


trzymania swojego, użycia w kondyguaoyi tegóż 
piętra niższego konstrukcyj żelaznych, silnych, w 
części może i kamiennych, w każdym jednak razia 
więcej skomplikowanych i kosztownych, buđowli 
zaś biły i trwałości bynajmniej nieprzyczyniających. 

Oświetlenie wskazane dla ubikacyj uajgłówniej- 


szych pierwszego piętra nie odpowiada zupełnie 
ani względom miejscowym, ani warunkom konstra 
kcyjnym. 

Salę przeznaczoną według pomysłu na zebrania 
publiczne, odczyty i jadalnię, znajdującą sig W przy- 
budowaniu od strony ulicy: Szewokiej, największą 
w całym budynku, bo mającą na długość sążni 10, 
a w głębokości sążni 12, oświetlono tyl xo pięcioma 


z loggii światło. otrzymującemi. 

Samo przeznaczenie: sali. określone jej tytułem 
nakazywatoby muiemaé, że będzie można z niej 
użytkować nie tylko w godzinach wieczornych, Jens 
w każdej porze dnia,-powinna być zatem Światłem 
dziennem "dostatecznie zasilong. Tymozasem isto- 
jsunek 5-ciu okien; wymiarów zwykłych, urządzo- 
inych obok siebie w jednej ścianie długiej 10 agzai, 
2 światłem czerpanem z logii do.gtgbokosci 12-to- 
sążniowej, będzie zapewne ten zam, jaki zachowy- 
wany bywał: w dawniejszym « systemie urządzenia 
domów karnych, między okienkiem okratowanem a 
wnętrzem celki więziennej, 

Inne znów sale, a mianowicie sale balową v. kon- 
certową, salę wstępną, wielki przedsionek: i trzy 
sale składająca lokal wystawy sztuk piękoych, 
oświetlono Światłem przez plafony przenikać ma- 
gcem. 

Rodzaj ten oświetlenia używany niekiedy w bu: 
dowlach ostatniemi czasy powznoszonych, a na 
różne cele służyć mających, nieraz po znadzniej» 
szych wielkich miastach szczegółowo badaliśmy, i 
jskkolwiek w wielu razach znaleźliśmy, że był od 


powiednio i z pożytkiem prawdziwym zastosowany, 


to przecież zawsze tylko tam, gdzie to z potrzeby 
istotnej wynikało i w okolicznościach nie tylko 
«właściwych, ale nawet sprzyjających. 

W pomyśle wystawionym rzecz zupełnie ma się 
przeciwnie. 

Przedewszystkiem okna obecnie w starej budo- 
wli istniejące, która mogłyby, dostatecznie oświetlić 
znaczną ozęść nowych rubikacyj pierwszego piętra, 
pomysł praguie zamurowaé; dalej jakby umyélnié 
dla tego, że ten sposób oświetlenia praktykuje się 
w nowszych galeryach obrazów, część tego piętra 
na lokal wystawy sztuk: pięknych; koniecznie prze- 
znaczono, W końcu -zaś nie wzięto: w. cale w ra- 
chunek okoliczności ` zupełnie. niesprzyjających. o- 
świetleniu 2 góry, a jakiemi tutaj są: 

a) skład i położenie dachu, 
b) klimat: miejscowy. 

Co do pierwszego, attyki o. wysokościach. pig- 
trowych do koła: głównego. „dachu. dwuspadkomego 
biegnące, ujmując oświecenia. połaci, tegoż „dachu 
jasności czystej (refleks), staną bezwarunkowo na 
przeszkodzie . wprowadzeniu „dostatecznego światła 
bądź: to przez okna, bądź to przez więksżę prze- 
strzenie oszklone: w połaciach, dachu.na poddasze, 
a ztąd na plafony: pierwszego i piętra. ; 

Co do drugiego, dłuższa pora zimowa a z nig 
większe nieraz Śniegi w. klimacie, naszym „przytra- 
fiające się, każą się: liczyć 2 możnością  zasypania 
dachu znaczuemi masami śniegu, których. spadapiu 
stoją na przeszkodzie attyki, & zrzucaniu siłą; 
szkadzać będą tarasy na podcieniach i wieloljezne 
dachy na przybudowaniach, tudzież niemożność u- 
życia: robotnika na powierzchni tego dech miej- 


dy spopielałych ognisk. Ufam, Ze od téj ostateczno- 
ści Opatrzność ocali jeszcze Francyę ; wszak repu- 
blika ma być rządem wszystkich, od jakości prze- 
to, od wartości udziału w tym rządzie stronnictw 
zachowawozych, które ochotnićj, zasadniczemi wzgle- 
dnie do społecznój budowy bym nazwał, zależy takie 
ułożenie węgielnego kamienia Rzeczypospolitej, aby 
na szczyt budowy nie dopuścić ani komuny ani ce- 
saratwa. 

Zapytacie jakie mam dane do wyrażenia podo- 
bnéj ufności? Żadnych, prócz wiary w patryotyzm 
prawój strony Izby, Cała ta strona dzisiaj jeszcze 
znajduje się jakby w odurzeniu, tak ją pogromiło 
zwycięstwo republikanów. W całój części Izby znaj- 
duję dotąd tylko wyszukiwanie przyczyn tego pro- 
gramu i ocenianie jego doniosłości, doniosłości nie- 
bezpieczeństwa, w jakie popadła monarchia. Niebez- 
pieczeństwa te są znakomicie opisane np. w dzisiej- 
szój Gazette de France, która już widzi prawą 
konstytucyjne w zagłosowaniu stanowczem, i nie 
ładzi sig możnością skorzystania z rodziału no- 
wój większości w kwestyi składu Izby senatorskiój. 
„W niektórych kołach politycznych, czytam w tem 
piśmie, jest nadzieja, że ustawa o senacie nie przej- 
dzie, bo radykały nie zgodzą się w téj kwestyi ze 
środkami Izby. To bardzo prawdopodobne. Ale 
wówczas sytuacya byłaby następująca: „Po uznaniu 
republiki za zasadę rządu, lewice zaznaczyłyby nie- 
moc lzby w przeprowadzeniu tój organizacyi i za- 
żądałyby rozwiązania, ale dopiero po otrzymaniu 
ministerstwa republikanckiego do przeprowadzenia 
nowych wyborów.* Słuszna, ale co począć przeciw 
tym niebszpieczeństwom? O tem nikt jeszcze sło- 
wa niepowiedział, tylko Broglie kręci się i nurtuje 
pod ziemią jak kret, ale tą drogą nic zrobić się 


mie da. Ks. Broglie na jedno tylko bezwzględne | 


poparcie. rachować może, na poparcie bonaparty- 
stów, bo oni, do intryg i knowań przywykli, pie- 


sprawozdawcy Dra Brestla uchwalono 12 głosa- 
mi przeciw 10 zmniejszyć tę sumę na 18 milio 
nów zł. 

— W sejmie węgierskim podczas dalszych roz- 
praw budżetowych, zabrał głos dep. Polit. WGhy- 
czym, rzekł, uosobione jest całe położenie kraju. 
Pełna poświęcenia czynność ministra skarbu, jest 
tylko pracą Syzyfa, gdyż Węgry nie będą miały 
budżetu normalnego, dopóki trwać będzie dotych- 
czasowy system polityczny. Złą jest polityka dą- 
żąca do zabezpieczenia Austryi stanowiska wielkie- 
go mocarstwa. Tak zwane stronnictwo konserwa- 
tywne dopomogło tej polityce do zwycięztwa w 
Węgrzech. Polityce tej sprzeciwia się polityka nie- 
zawisła; trzeciego kierunku nie ma i chociaż Sen- 
nyey i Tisza schodzą się w swych dążnościach, 
gdyż obadwa chcą zmiany ugody, to jednak każdy 
pragnie to zrobić w innym kierunku. Że stoimy 
nad brzegiem finansowej przepaści, zawiniła także 
chęć nasza być wielkiem mocarstwem ze względu 
us politykę wewnętrzną. Węgry od r. 1867 pro- 
wsadzą wyłącznie politykę madiarską, co się sprze- 
ciwia ich własnym interesom. Nie należy przeszka- 
dzać dążeniom cywilizacyjnym różnych narodowo- 
ści, należy starać się zyskać sobie Serbów jako 
braci, aby w chwili, gdy wybuchnie wielka kata- 
strofa na Wschodzie, nie być zawisłymi od łaski 
Austryi lub Turcyi. W końcu wnosi mówca, aby 
odrzucić przedłożenie budżetowe. 

Minister sprawiedliwości Pauler zwraca uwegę, 
że 300-letnia historya Węgier najlepszym jest do- 
wodem korzyści sojuszu z Austryą. Serbowie uży- 
wają z całą swobodą praw swoich politycznych i 
kościelnych, gdyż taką zawsze była polityka wę- 
gierska względem narodowości, i jeźli p. Polit 
twierdzi, że Serbowie chcą być naszymi braćmi, 
to nie innego nie zrobią, jak tylko speloig swój 
obowiązek. Przez ugodę 1868 r. zyskaliśmy samo 


nią się od złości. Wszak poprawka Wallona może | dzielność i niezawisłość, Przedtem zagranicą nie 
być stanowczem i nieodwołalnem zamknięciem dro- | wiedziała nio o państwie węgierskiem, dziś bande- 


gi do plebiscytu ? 

Z chwilą, kiedy list ten opuści Paryż, nie będzie- 
my jeszcze mieli dokładnych wiadomości o prze- 
biegu dzisiejszój dyskusyi w sprawie drugiéj po- 
prawki Wallona. Z tój okoliczności notuję tylko je- 
dng nową nielogiczność. Komisya 30ta odrzuciła tę 
poprawkę, twierdząc, że w projekcie Ventavons od- 
daje bezwarunkowe prawo rozwiązania Izby nie 
prezydentowi rzeczypospolitój ale marszałkowi; bo 
po cóż było zgadzać się na wykreślenie z projektu 
wyrezów: „marszałek prezydent“ a zastąpienie ich 
takie, żeprojekt ten przybiera charakter organiza- 
cyi nieosobistój? Po to chyba, aby raz jeszcze za- 
znaczyć, że logika straciła we Francyi prawo oby- 
watelstwa. 

Nie wspominam o pogtoskach dotyczących for- 
macyi nowego gabinstu, bo te dotąd nie mają 2a- 
dnój podstawy. ^ 

P. S. Pospieszam ze sprostowaniem ważnój bar- 
dzo pomyłki zamknietój w ostatnim liście. Choge 
poprawić pomyłkę Figara, który doniósł, że ks. 
Joinville powstrzymał się od głosowania, zapisałem 
grubszą pomyłkę dzienników porannych donoszą- 
cych, że ten książę głosował za poprawką Wallo- 
na. Dziennik urzędowy dopiero wyprowadził mię 
z błędu, który usprawiedliwia zresztą popłoch, w 
jakim znajdowały się dzienniki po niespodzianie 
dokonanem odkryciu większości republikanckiej. 


Naczelnik krajowej Dyrekcyi poczt nadał nastę- 
pujące posady ekspedyentów pocztowych: w Kranz- 
bergu wdowie po nadleśniczym kameralnym br. Ma- 
tyldzie Armfeld, w Jabłonowie ekspedytorce po- 
cztowej Anieli Wallner, w Tymowej wdowie po 
posztmistrzu Joannie Stobnickiej, w Rodaty- 
ozach ekapedyentee pocztowej Joannie Oli wie, a 
w Wolicy ekspedyentowi pooztowemu z Woli mni- 
chowej Władysławowi Rachalskiemu. 


Wieden 5 lutego. Onegdaj odbył się jak wia- 
domo w Izbie deputowanych wybór dwóch wydzia- 
łów; wynik tego wyboru jest następujący: Do wy- 
działu, któremu przydzielono ustawę o trybunale 
administracyjnym wybrani zostali deputowani: bar. 
Kollersperg, bat. Scharschmidt, hr. Spiegel, Dr 
Gross, De Kopp, Dr Dürrnberger, Dr Brestel, Dr Ludwik Beliczey, Władysław Tisza, Michał Föld- 


Mendini, Dr Tomaszczuk, Dr Zailiner, Dr. Sturm 
Kowalski, Dr Dunajewski, Dr Smolka i hr. 
Hoheawart. Wydziat ten juz sig ukonstytuowal i 
przewodniczącym wybrany Dr Gross, jego zastę- 
pog Dr Brestel, sekretarzami Dr Dürrnber- 
ger i Dr Tomsszozuk. - 


[modciami z prowinogi i anegdotami nie 


|ra węgierska powiewa na wszystkich morzach. Kwe- 


styi wschodniej wcale nie potrzebujemy się oba- 
wiać, dopóki z Austryg łączyć nas będzie uczciwy 
sojusz. Mówca rozbiera dalej przedłożenie budże- 
towe i mówi o stanie sądownictwa w Węgrzech. 
W końcu popiera przyjęcie przedłożeń rządowych. 

Następnie zabrał głos Antoni Zichy, i gorąco 
przemawiał za przyjęciem budżeiu; mowy swojej 
jednak nie skończył dla spóźnionej pory, dopiero 
dziś ma ją dalej prowadzić. 

— Wniosek, jaki Koloman Tisza uczynił na 
końcu swej mowy, brzmi dosłownie: 

„Zważywszy, że rząd sam przyznaje, iż w przed- 
łożonym przez niego projekcie budżetu można 
przedsięwziąć jeszcze większe wykreślenia bez szko- 
dy dla administracyi publicznej i w ogóle dla ste- 
rownictwa rządowego, że więc przezto sprawdza 
sig, iż rząd wśród teraźniejszych stosunków fican- 
sowych kraju nie odpowiada najwyższemu zadaniu, 
celowi, dla jakiego się ukonstytuował, tj. aby za- 
prowadzić oszczędność w budżecie państwa; 

zważywszy, że tylko rząd pragnący spełnić swe 
zadanie zdolen jest iść jak najdalej w oszczędno- 
ści, ponieważ tylko jemu znane są daty szczegóło= 
we, i właśnie dla tego zrobić tego nie może nale- 
życie ani komisya, ani Izba poselska z budżetem 
opartym na fałszywych podstawach, a przez rząd 
przedłożonym ; 

zważywszy, że od rządu, który taki budżet przed- 
łożył, nie można się nawet spodziewać, aby przy 
przeprowadzaniu — o ile mu na to pozwala jego 
prawny zakres działania — szedł drogą oszozgdno- 
ści, jak również, aby budżet przyszłoroczny przed- 
łożył na stuszniejszych oparty podstawach i przed- 
sięwziął środki nader ważne i konieczne w celu 
uregulowania tegoż budżetu; 

zważywszy, iż byłoby postępowaniem nieuspra- 
wiedliwionem nakładać większe ciężsry na obywa- 
teli wskntek takiego budżetu nie odpowiadającego 
położeniu finansowemu; 

wnoszę, aby Wys. Izba wbrew wnioskowi komi- 
syi finansowej nie wzięła przedłożonego budżetu 
nawet za podstawę rozpraw szczegółowych *.. Pod- 
pisani: Koloman Tisza, Jerzy Nagy, Audor Bartha, 
Etele Matolay, Mikołaj Szathmary, Jerzy Molnar, 
Jerzy Ragaly, Algernon Beöthy, Tomusz Pochy, 
Paweł Szontagh, Ludwik Kiss, August Baranyi, 


| vary. 


Królestwo Polskie. 


W felietonie Golosa między rozmaitemi wiado- 
iedowodzące- 


- Do wydziału, któremu przydzielono wniosek Dra mi zgoła wyrafinowanego stopnia oywilizacyi miast 


Koppa 6 zniesienie czesnego na uniwersytetach 
austrysokich , wybrani zostali deputowani: Dr 
Kopp, Dr Egger, Dr Mayer, Dr Russ, Dr Suess, 
Dr Lumbe, Posselt, Dr Dunajewski, ks. Greuter. 

— Na wozorajazem posiedzeniu wydzialu budze- 
towego było przedmiotem obrad przedłożenie rzą- 
dowe o kredytach szozegółowych na rok 1875 ną 
cele budowy kolsi żelaznych. Jak wiadomo rząd 
domaga się na ten cel 19,595,000 zł. Na wniosek 


li towarzystw prowincyonalnych w Rosyi, jest jedna, 


która według słów korespondenta i samejże re- 
dakcyi wzbudzić może ogólny interes. Podajemy 
ją w wiernem tłómaczeniu z rosyjskiego : 

„W Maryampolskiem gimnazyum (w Królestwie 
Polskiem) są uczniowie prawosławni, katolicy, lu- 
trzy i żydzi. Od czasu, jak wykład nauk w szkołach 
Nadwiślań skiego kraju zaprowadzono w rosyjskim 
języku, religijne prawdy dla wszystkich wyznań 


wykładają en w tym języku, wyjąwszy 
prawd religii Iditerakioj. Miejscowi pastor.wie Nad- 
wiślańskiego za jakby z umowy, nie chcą pod- 
danych rosyjskijch uczyć przepisów luterskiej religii 
w języku wspólinej im ojczyzny. Dzięki temu nie- 
pojetemu uporlowi pastorów, nieuznających języka 
rosyjskiego za stosowny do wyrażenia prawd ogto- 
szonych Get rzez Lutra, przez cztery ostatnie 
lata nauka reliigii nie była wcale wykładaną uczniom 
luterskiego wyżinania, których w gimnazyum jest 
jedenastu. | 

»Niedawno fdo miasta Maryampola przystano no- 
wego pastora, | który dowiedziawszy sig, że w gim- 
nazyum nie ina nauczyciela religii ewangelickiej, 
zaproponował | władzy gimnazyalnej swcje usługi, 
ma się rozumiieć za pieriądze. Propozycyę przyjęto, 
ale z warunkigm wykładu w języku rosyjskim. Jak- 
kolwiek okazało się, że pastor jako urodzony w Ro- 
syi i wychowany w Petersburgu, najdoskonslej 
włada językiem rosyjskim, wszakże nie inaczej 
zgadzał się wykładać lutrom naukę religii, jak po 
niemiecku. Trzeba wiedzieć, że między 11 ucznia- 
mi luterskiegio wyznania, czterech nie posiada 
wcale niemieckiego języka. i 

„Po takiej lodmowie szanownemu pastorowi za- 
dane było pytanie, jak on uważa porządki istnie- 
jące w Prus&ch, gdzie w szkołach napełnionych 
wyłącznie dziećmi polskiego pochodzenia, wszystkie 
przedmioty wykładają eig w niemieckim języku? 
Na co pastor odpowiedział, że to uzasno konie- 
cznem dla tego, ponieważ cywilizacya niemiecka 
nieskończenie stoi wyżej od słowiańskiej. Przeciw 
wyrażeniu „nieskończenie jeden z nauczycieli wy- 
stąpił z protestem, wszczął się długi spór, w któ- 
rym nauczyciel starał się dowieść, że wyższość cy- 
wilizacyi niemieckiej nad słowiańską nie jest ani 
udowodnioną, ani nieskończoną. Poszły cytacye. 
Między innemi wykazało się i to, że do połowy 
XVIII wieku: w Niemczech nauka nie istniała, w 
Polsce zaś był Koperrik, który odkrył budowę 
wszechświata; ża zasługi niemieckiej nauki dawniej 
szych wieków nikomu niewiadome, kiedy w XVIym 
wieku Ciołek odkrył prawa łamania się światła, 
a Zieliński (2) odkryciami swojemi uprzedził Lineusze 
na ląt 200. Dowodzono następnie , że Luter i 
inni niemieccy reformatorowie byli tylko naslado 
wcami Husa, Hieronima i innych słowiańskich 
myślicieli. Twierdzono, ża ludność wiejska w Niem- 
czech, skutkiem długoletnich wojen, nie mogła 
otrzymać tych praw, które wolno było otrzymać 
rosyjskim włościanom bez krwi rozlewu i narodo- 
wych wstrząśnień. Nakoniec dowodzono, że wy- 
valazoy, którzy odkryciami swemi najwięcej przy- 
czynili się dla dobra rodu ludzkiego, jak Watt, 
Fulton, Stefenson, Erstedt, Daguerre, a tem bar- 
dziej takie filary nauki, jak Galileusz, Kopernik, 
Newton, Paskal i t. d., o ile wiadomo nie byli 
niemieckiego pochodzenia. Skończyło się jednak 
wszystko dobrze i rozeszli się. 

„Co się zaś tyczy wykładu religii uczniom wy- 
znania ewangielickiego, kwestya skończyła się na 
tem, że pastor zobowiązał sią wykładać ją w ję- 
zyku rosyjskim wtady tylko, jeśli na to otrzyma | 
rozkaz z Warszawy od ewangielickiego konsystorza,“ 

Ciekaweja jest, pisze korespondent Gołosa, jak 
postąpi kohsystorz i jaki język będzie użytym do 
wykładu religii dla ruskich lutrów. W istocie jest 
to ciekawe, jak niemniej i to, że takie kwestye 
podnoszą na prowincyi, chociaż Maryampol jest 
bardzo matem miastem. 

Cała ta korespondoncya jest tylko denunćyacyą, 
czyli tak zwanym w rosyjskim języku donosem, 
których nigdy nawet między sobą nie szczędzą 
[panowie nasi cywilizatorowie. Jest to wigo popro- 
stu donos na pastora i konsystorz ewanglelicki, 
z myślą kompromitowania ich na gruncie patryo- 
tycznym. 

Ale do jest w tem bardzo ciekawego, to to, że ten 
obrońca cywilizacyi słowiańskiej, w imieniu Koper- 
nika i Ciołka przemawia za wykładem religii 
wszystkich wyznań na polskiej ziemi w języku ro- 
syjskim, czego zapewne aui Kopernik, ani Vitelius 
swym wielkim rozumem nie przewidzieli. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 6 lutego. Obwieszczenie Magistratu 
zd. 1 b.m, dziś ogłoszone zawiadamia, iż listy popi- 
sowych urodzonych w latach 1853, 1854 i 1855, któ- 
rzy ulegają w tym roku poborowi, są wystawione od 
d. 10 do 25 b. m. w ratuszu w biórze wydziału 5go. 
W ciągn wigó tego czasu należy w razie opuszczenia 
lub myluego uinioszczenia, zaniość ustno lub piśmienne | 
przedstawienie do naczelnika 5go wydziału Magistratu; | 
ci zaś, którzy chcą się czasowo uwolnić od służby woj- 
skowej, mają zanieść podania poparte dowodami. Rekla- 
macye i załączniki są wolne od stępla i przyjmowane 
będą do d, 1 marca przez komisarzy obwodowych, któ- 
rzy stronom udzielą objaśnień i blankietów. Opuszczeni 
w listach popis wych a nie zgłaszający się do wpisania 
narażsją się na dostawienie z urzędu do poboru i dłuż- 
szą o dwa lata służbę a w razie niezdatności na grzywny. 

— Dziś w kościele OO. Reformatów odbędzie się 


—— M 


o godzinie 8ej wieczór Ślub hr. Stanisława Aleksandro- 
wicza, syna Stanisława i Maryi z hr. Jezierskich Ale- 
ksandrowiczów z panną Cezaryną córką Sobiesława or- 
dynata mysłowickiego i Julii z Gruszeckich hr. Mie- 
roszowskich. 

— Nr 5 Prawnika zawiera: Rzecz o projekcie 
nowej ustawy karnej, przez prof. Dr Aleksandra B o- 
jarskiego;— Przegląd tygodniowy; — Praktyka są- 
dowa i administracyjna; — Korespondencya z Nowego 
Sgeza;— Wiadomości potoczne. 

— Umarł w Wiedniu d. 3 b. m. Józef Ettenreich, 
który d. 18 lutego 1853 rzucił sig na Libenego, gdy 
ten ugodził N. Pana w szyję nożem. Ettenreich z po- 
mocą pułkownika i adjutanta cesarskiego hr. O’Donnella 
rozbroił mordercę. Cesarz nadał Ettenreichowi szlache- 
ctwo a pierwszy król Neapolitański posłał mu order a 
następnie dostał on kilka innych jeszcze orderów. Zmar- 
ły miał lat 75. Kościół wotywowy w Wiedniu, który 
potrzebuje tylko wewnętrznego wykończenia, zbudowany 
był na pamiątkę owego zamachu i ocalenia Cesarza. 
Libeny zginął na szubienicy. 

— D. 4 b.m. umar? w Berlinie były redaktor Na- 
tional Ztg Zabel. 

"Wentr. W niedzielę dnia 7 lutego, wodawil w 4 
aktach, przerobiony dla sceny krakowskiej przez W. L. 
Anczyca, muzyka K. Hofmana: Robert i Bertrad czyli 
Dwaj złodzieje. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

Dnia 5 lutego pochmurno, chwilami śnieg; ter- 
mometr od — 3*5 doszedł do — 1:2 R. Bsrometr idzie 
w górę; dnia 6 lutego o godzinie Gej rano stan jego był 
32817, termometru — 4:2 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W niedzielę dnia 7 lutego: Sgo Romnalda opata; 
w poniedzialek dnia 8 lutego: Śgo Jana z Matty wy- 
znawcy i Śej Martyny panny męczenniczki. 
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Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 30go do 6 lutego 1875 r. 


Gajowski Maciej, Zebrak, 58 lat na suchoty; Rzepka 
Regina, Zona wyrobnika, 40 lat na suchoty; Rutka 
Anna, wdowa przy famili, 85 ¿at na uwiąd starczy; 
Ciechanowski Wilhelm, kupiec, 45 lat na chorobę ne- 
rek, Kaczyński Józef, odźwierny z Techniki, 66 lat na 
suchoty; Zarembina Urszula, wyrobnica, 50 lat na ro- 
zedmę pluo; Wiadrowski Piotr, wyrobnik masarski, 58 
lat, na gruźlicę płuc; Goryl Józef, rolnik z Wojakowa, 
33 lat na zapalenie płuc; Orzechowski Konrad, urzę- 
dnik sądowy, 58 lat na suchoty; Stodolak Stefan, dye- 
taryusz przy sądzie, 41 lat na suchoty; Jaszczurowska 
Wands, córka Dra medycyny, 17 lat, na tyfus; Ban- 
hólzel Jenna, córka c. k. pułkownika, 24 lat na su- 
choty; Bujak Jędrzej, wyrobnik z Bronowice małych, 
30 lat na zgorzelinę płuc; Skałka Jacenty, służący z 
Trzemeéni 23 lat ną nosaciznę; Glücksmann Ruben, 
syn wyrobnika, 6 lat na zapalenie opon mózgowych. 

Oprócz tego dzieci do lut 5+u zmarło 13 a miano- 
wicie: 5 na zapalenie płuc, 1 na raka wodnego wargi 
górnej, 1 na spazmy, 1 na niedostateczny rozwój, | na 
zapalenie kiszek, 1 na ospę, 1 na szkarlatyng, 1 na 
kurcze i 1 na suchoty powszechne. 


Sprawy aqdowe. 


Krakow 6go lutego. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sgdem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 8 lutego: Wojciecha Szurka, 
Jaua Woźniaka i Jana Glanka o gwałt publiczny; To- 
masza, Sebastyana i Teresy Zeglinów o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Wawrzyńca Hanzlika o kradzież; Jakóba 
Manota o kradzież; Wiktora Kalitowskiego o kradzież; 
Tekli i Stanisława Jutrzniów o kradzież (przed sądem 
przysięgłych). 

We wtorek d. 9 b. m.: Jędrzeja Śmietany i Jana 
Wnęka o oszustwo; Szymona i Jana Polauków o kra- 
dzież; Tomasza Konopki o kradzież; Wawrzyńca Czaj ri 
o oszustwo; Maryanny Eyskowej o podpalenie (przed są- 


"EM | dem przysięgłych); Barglikowej o dzieciobójstwo (przed 


sądem przysięgłych). 

We środę d, 10 b.m.: Bartłomieja i Katarzyay To- 
biaszów, Józefa Podrygały, Wincentego i Maryanny Gu- 
ziannów o gwałt publiczny; Joanny Pilch o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Stanka i 3ch wspólników o oszu- 
siwo; Józefa Marszałka o gwałt publiczny; Pawła Cza- 
dra o kradzież. Prócz tego 9 spraw apelacyjnych. 

We czwartek d. 11 b. m.: Haskla Buchenholza i 
Dawida Abrachamera o kradzież; Józefa Sarleja i !go| 
wspólnika o gwałt publiczny; Antoniego Królikowskiego | 
o gwałt publiczny; Antoniego Kanonika o kradzież; Jg- 
drzeja Balińskiego o kradzież; Andrzeja Nagrodzkiego 
o rabunek (przed sądem przysięgłych). 

W piątek d. 12 b. m.: Tomasza Zająca o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jakóba Średni o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Szymona Duszyka o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Wiktoryi Blarczykowy o kradzież; Michała Dy.dy o 
kradzież. 

W sobotę d. 13 lutego: rozpraw nie ma. 


We wtorek 9 b. m. odbgdzie się także proces prasowy 
przeciw byłemn redaktorowi Przeglądu Polskiego 
p. Ludwikowi Powidajowi i zarządcy drukarni 
L. Paszkowskiego p. Józefowi Łakocińskiemu, o 
umieszczenie artykułu, za który Przegląd był skonfis- 
kowanym, pomimo, iż ustępy inkryminowane wypuszczono. 
Autor artykułu p. Henryk Lisicki, jest także współ- 
obwinionym. 


Proces Ofenheima. 


(Ciąg dalszy). 

Kończymy dziś urzędowe pismo ministra handlu Dra 
Banhansa, wystosowane do sądu: 

W obec tego stanu rzeczy nie wypadało mi nic in- 
nego, jak całą tę sprawę przedłożyć Radzie ministrów, 
a na mój wniosek uchwaliła Rada ministrów na posie- 
dzeniu w 26 września 1872 r. nałożyć sekwestr na 
linie austryackie kolei lwowsko-czerniowiecko - jasskiej, 
i poleciła mi poczynić kroki przedwstępne celem prze» 
prowadzenia tego Środka zaradczego. 

Gdy byłem zejęty tą pracą, wniósł p. Ofenheim d. 
3 października 1872 r. swą rezygnacyg z posady jlne= 
go dyrektora Towarzystwa. Donioslem o tem Radzie 
ministrów d. 6 października 1872 r. Rada ministrów 
nie widziała się jednak spowodowaną w skutek rezy- 
gnacyi Ofenheima, odstąpić od swej pierwotnej uchwa- 
ły, co do sekwestracyi kolei, a to z uwagi, że nie cho~ 


jdziło tu o osobę Ofsuheima, lecz o to, że rozporzgdze- 
y a 


nia rządowe, które rząd ze względów państwowych czy- 
nić jest obowiązany, przez Radę zawiadowczą nie były 
wykonane. Równocześnie zatwierdziła Rada ministrów 
sporządzone przezemnie orzeczenie sekwestracyjne, i po- 
leciła mi natychmiast takowe wydać. Orzeczenie to pod- 
pisałem z rana d. 7 paźdz. 1872 r., i tym sposobem 
stało sig, że tego samego dnia po południu oświadczy” 
łem prezesowi Rady zawiadowczej, który doniósł mi, 
że Rada zawiadowcza jest gotową do rokowań 2 rzg- 
dem — żę już jest zapóźao, albowiem Rada ministrów 
postanowiła wziąć kolej w sekwestr, i wydane już zo> 
stało stósowne orzeczenie. Po zaprowadzeniu sekwestru 
było pierwszem jego zadaniem uporządkowanie całej 
czynności przedsiębiorcy budowy. W tym oelu musiał 
być zbadany stan kolei, służby kolejowej i położenia 
finansowego. Przy badaniach w kierunkach wskazanych 
natrafił tak sekwestr, jakoteż komisarze na cały szereg 
takich faktów, które, gdy przez sekwestra doszły do 
mojej wiadomości, a przezemnie do wiadomości Rady 
ministrów — wywołały powszechne zdanie, iż w myśl 
$ 71 dawniejszej procedury karnej, należy je zakomu- 
nikować sędziemu sledezemu. 

Stało się to w istocie; gdy pismem z dnia 3 lipca 
1873 l 168 odstąpiłem sprawozdanie sekwestra o. k. 
sądowi krajowemu w Sprawach karnych. 

Ad. IL Nie miałem żadnej nienawiści do p. Ofen- 
heima, bo nie było do tego powodu. Pominąwszy, że 
wypływa to już z przedstawienia ad. I. muszę jeszcze 
w tej mierze przedstawić następujące fakta. 

1. W obec p. Ofenheima nie rozwijałem nigdy mo- 
jego handlowo- politycznego programu; nie mógł on więc 
w obec mnie nie pochwalać tego programu. 

2. Ani bezpośrednio, ani pośrednio nie wzywałem p. 
Ofguheima do wzięcia udziału w tak zwanym „Cha- 
brusie. * 

3. Nigdy nie ofiarowałem p. Ofenheimowi koncesyi 
kolejowej. Twierdzenie jego tyczy się prawdopodobnie 
tej okoliczności, że p. Ofenheim był członkiem konsor- 
cyum, starającego sig jeszcze podczas urzędowania mo- 
ich poprzedników o koncesyg na budowę drogi żelaznej 
z Mürzzuschlag przez Mariazell, St. Pölten, Mantern, 
Horn i Siegmundsherberg do Iglar, która to starania 
trwały jeszcze wówczas, gdy ja objąłem urząd ministra 
handlu. Jest fsktem, że obiecałem temu konsorcyum 
wyrobienie żądanej koncesyi z ograniczeniem na linię 
Mürzzuschlag-Sıegmundsherberg wraz z linią nuboczną 
Terz przez Mariazell do Aschbach. Koncesya ta udzie- 
long została w istocie rzeczonemu konsoroyum, Najwyż- 
szem poatanowieniem z 12 maja 1872 r.; ponieważ je- 
dnak przed wydaniem koncesyi konsoroyum nie mogło 
dostarczyć dowodów, iż posiadą dostateczne fandusze 
do budowy, przeto zrzekło się tej koncesyi, poczem naj- 
wyższem postanowieniem z d. 11 lut. 1873 r. uznaną 
została ta koncesya za zgasłą. 

Ad. IIL Już z przedstawienia rzeczy pod I wypływa. 
że Rada ministrów uchwaliła d. 26 września 1872 r. 
wzięć kolej pod sekwestr. Wypływa ztąd, że od tego 
dnia nie mogłem w tej sprawie działać na własną rękę. 
Nie mogłem też więc nikomu dawać zapewnienia, że 
skoro Ofenheim złoży urząd jlnego dyrektora, rząd odi- 
stąpi od sekwestracyi. Przeciwnie, oświadczam, że m 


pierwszych dniach października oSwiadozytem pp. radoy ^ 


dworu Jacobi i Drowi Angelo Kuh na ich prośbę, a- 
aby z powodu natąpienia iluego dyrektora Ofenheima 
zaniochaó sokwestracyi, Że powzięcie uchwały w tej mie- 
rze jest rzeczą Rady ministrów. 

W końcu oświadczam, że wszystkie poprzednio przy- 
toczone fakta, stwierdzam niniejszem urzgdownie. 

Wiedeń 24 stycznia 1875 r. 

C. k. minister handlu 
Banhans m. p. 

Do powyższej odezwy był załączony wyciąg z proto- 
kółu z posiedzenia Izby deputowanych z d. 17 czerwca 
1871 r., a mianowicie cała mowa dep. Styrzzy z po- 


scami zapewne oszklonej, wszystkie zaś te prze- 
szkody uniemożebniają w pewnych porach roku u- 
trzymanie światła choóby w najniższym stopniu 
jasności (siły). 

W końcu, pomijając inne ewentualności, jak na- 
przykład zalewy wodami deszczowemi przez attyki 
zatrzymanemi, zaznaczyć jeszcze należy, że w sali 
koncertowej urządzenie plafonu szklannego, które- 
go tylko długość na sążni 7½ w pomyśle wskaza- 
ną została, wydaje nam się szezegölem niekonie- 
cznie trafnie obmyślanym, ze względu na potrzebę 
utrzymania związku konstrukcyjnego tak z powałą 
temuż przyległą jak i z wiązaniem dachowem. 

W tem miejcu widzimy potrzebę dodać jeszcze 
słów kilka oo do samego dachu. 

Pomysł wystawiony pragnie utrzymać dach przed 
kilkoma laty nad główną nawą piętrową nowo po- 
stąwiony, myśl ta przecież z wielu bardzo względów 
zakwestyonowaną być może, głównie zaś z powodu: 

a) Niepraktycznego rzucania spadków dwóch po- 
łaci podłużnych tegoż dachu na dwie attyki główne 
budowli. | 

b) Spoczywanie tego dachu ra oporach dosyć 
słabych, bo przeważnie złożonych z murków po 
12cie cali grubych, nowo wzniesionych na odsadz- 
kach dawniejszych i związanych tylko miejscami 
z murem starym, 

o) Systemu zbyt skomplikowanego i nad potrze- 
bę mury budowli obciążającego. 

d) Sposobu wykonania robót około tego dachu, 
przedstawiającego mało gwarancyi przeciw zacie- 
kaniu i niedostatecznie ochraniającego budowlę od 
zniszczenia, ' 
~ Przejdziemy teraz do innej kwestyi, niemniej 


ważnej od konstrukoyi w każdej budowli, ze wzglę- 
du na sztukę, a mianowicie do stylu i sposobu 
zdobienia. 

Otóż z tej strony rozbierając wystawiony po- 
mal, widzimy w nim najwyraźniejszą tendencyę, 
uwidocznioną nader świetnem iluminowaniem ry- 
sunków, aby właśnie tę stronę dekoracyjną uczy- 
pić ile tylko można najwięcej interesującą i naj- 
efektowniejszą. Pomimo tej tendencyi jednakże, za- 
łożeniu temu, seryo rzecz pojmując, nietylko za- 
dość nie uczyniono, lecz co większa, właśnie przez 
nadmiarowe użycie tego kierunku pracę całą pod 
tym względem w prowadzono na odmienne i nie- 
właściwe tory. 

Nie będziemy się zastanawiali nad racyą pomi- 
nięcia zupełnia idei zastósowania i użycia za tło 
ogólne li tylko stylu miejscowego z epoki najwła- 
ściwszej, na którem to tle możnaby rozwinąć szoze- 
gółowe motywa architektoniczne i właściwą tychże 
dekoracyę, zmuszeni przecież jesteśmy zaznaczyć, 
że pominięcie to żadnym ionym stylem jednolitym 
i konsekwentnie przeprowadzonym w pomyśle za- 
stąpione nie zostało. 

Wieloliczne części na całość pomysłu składsjące 
sig, nietylko pojedynczo są w różnych stylach, ale 
nawet niektóre z nich niekoniecznie całkowicie w 
jednym stylu wytworzono, tak iż wszystkie te czę- 
ści razera wzięte stanowią istotnie jakby mały wy- 
ciąg encyklopedyczny z większych dzieł, ad koc 
komuś pod rękę do użytku wyłącznego przygoto- 
wany. 

I tak: na dwóch parterach jednakich przybudo- 
wań środkowych, jednego od ulicy Siennej, dru- 
giego od Szewskiej, utworzonych ze słnpów prze- 


sklepianych, zdobnych pilastrami parkowanemi, na- 
der wydainie ciętemi w bonie, zakroju rustyki ba. 
rokko, usiawiono piętra odmienne. 

Od ulicy Siennej piętro jest niby w stylu fan- 
tazyi francuskiej, doraźnie improwizującej się w 
Paryżu dla tak zwanych Café chantani lub po de- 
partamentich dla teatrzyków miejskich, prowizo- 
rycznie, lekko a pretensyonalnie wznoszonych. 

Od ulicy Szewskiej na takiemże przybudowaniu, 
na mezaninie, natury zupełaie odrębnej, niemajg- 
cemu żadiej proporoyi stylu i związku z parterem 
tegoż przybudowania, wznosi się piętro o kolumha- 
dzie z logzią, w guście przypominającym nam nie- 
jedną Wilię w ojczyznie Dantego. 

Podcierje na parterze utworzono z łuków peł- 
nych zsiagłych, charakteru romańskiego, i ostrych, 
tak par. y ogival, koło siebie znajdujących sią, 
a na takowych, dla osłonienia tarasów dachy nad 
temi podcieniami zastępujących, umieszczono ga- 
leryg w r)dzeju ogrodzeń, jakie używane bywają 
z nader pięknym efektem przy willach miejskich w 
stylu roch)au budowanych. 

Przybudywania pomniejsze środkowe i skrajne, 
oraz erkie»y po rogach budowli poprzyczepiane są 
przeważnie częściami w stylu renaissance, w zam- 
kach feancazkich przez kilka stuleci nader szero- 
kie zastósowasio mającemi, jedno zaś znowu z tych 
przybudowsń motywsm z pałaców weneckich jest 
zasilone. 

Co się tyczy ozdób wykazenych w pomyśle, to z 
przyczyny nadmiernej ich ilości oraz różnorodności, 
bliżej je na tem miejscu rozbierać byłoby rzeczą 
niemożebną, godzi się raczej ogółowo tylko orzec, 
że co wyobraźnia bujna zamarzyć zdolna wszystko 


to nn raz w pomyśle znaleść można, gdyż są tam 
statuy, grupy, globusy, urny, dachy misternie kolo- 
rowane, herby, tarcze, bareliefy, reliefy, dalej ma- 
latury, sgreffioto, alfresko i obrazy świętych na spo- 
sób malowideł bizantyjskich na tlach złoconych, 
Te cstatoie zwłaszcza, umieszczone na fasadach 
poprzecznych budowli czynią je nader podobnemi 
do ikonostasów w cerkwiach sohizmatyckich w ton 
sam sposób dekorowanych a rytuałem wyma- 
ganych. 

Zachodzi pytanie czy w miejsce tego wszystkie- 
go viebyloby lepiej i właściwiej, zaopatrzywszy się 
w różne szozególy architektoniczne, jakich Kraków, 
Lublin, Kazimierz nad Wisłą, Szydłowiec ze sta- 
rych swych budowli dostarczyć mogą, utworzyć znich 
dopiero kombinacyę, z naturą istotog budynku, ja- 
ko zabytku historycznego zgodną, a charakter wła- 
ściwy. i ozdobę restaurującej się budowli nadać 
mogącą ? d 

Najtrudniejszą a pod pewnym względem nsjla- 
twiejszą także do zdefiniowania jest kwestya ko- 
sztów. Oznaczyć ich nawet w przybliżeniu niepodo- 
bna, ze względu na to, że bardzo wielu szozegó- 
łów konstrukcyjnych nie podano, i że na niezli- 
czone dekoracye artystyczne niema ceny handlowej, 
lecz kost ich zależy od specyalnej umowy z arty- 
stami. Z drugiej jednak strony można łatwo prze- 
widzieć, że wydatki na wprowadzenie w życie tego 
pomysłu byłyby ogromne, poczęści z powodu li- 
ezuych przybudowań wymagsjących, jak już wyka- 
zalismy konstrukcyi kosztownych, głównie zaś z po- 
wodu tej z taką rozrzutnością traktowanej strony 
artystycznej, której wykonanie pociągnęłoby za so- 
bą koszta niesłychane i zapewne 888 


do tego, że zamierzony cel odrestaurowania Sukien- 
nio, pomimo wyłożenia znacznych kapitałów na 
rozpoczęcie restauracyi, przez długie lata nie zo- 
stalby] ostatecznie osiągniętym. Moglibyémy bo- 
wiem przytoczyć nie jeden przykład, że w budo- 
wlach, w których bez zastósowania się do posiada- 
nych środków materyalnych, stronę artystyczną 
przeładowano, część dekoracyjna budynku przez 
długie lata pozostawała niewykcńczoną, co odbie- 
rało budowie charakter dokonanego działu. Oba- 
wiamy się bardzo aby i przy wykonaniu tego po- 
mysłu podobne następstwo nie okazało się nieuni- 


| 


knionem, gdyby się nawet szczęśliwie zwalczyć uda- E 


ło wszystkie inne, a niemałe z wykonaniem połą- 
czone trudności. W każdym razie wyrażamy tutaj 


sumiennie przekonanie nasze, że pod względem ko- | 


sztu pomysł wystawiony nie zastósowany jest by- 
najmniej do środków posiadanych przez gminę mia- 
st? Krakowa, ani do tych, jakich ofiarność kraju 
gminie zbiegiem czasu dostarczyć może. 

Czy taki pomysł restauracyi Sukiennic, jak ten 
który w najważniejszych szczegółach powyżej roze- 
braliśmy, wzigty pod rozwagę przez gminę posuwa 
naprzód sprawę cdnowienia tej historycznej pamią- 
tki, czy też ją gmatwa jeszcze bardziej,i w nową 
wprowadza stagnacyę, pozostawiamy uznaniu ludzi 
rzetelnych i zdrowo o rzeczy sądzących. 


Kraków d. 29 stycznia 1874 r. 


A. Nowicki, 
budowniczy kr. gł. m. Krakowa. 
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n Freien Preſſe“ 


Wier 


ten, 20. Februar. 
Geſtern wurde ein Mann in die Gruft geſenkt, um den 
ſich bedeutſame hiſtoriſche Erinnerungen gruppiren — ein 
Geſchichtsbuch, welches ein gutes 
ſchichte erz zählt a doch faſt intereſſelos und gleichgiltig zu⸗ 
geklappt wurde. T Dieſe Thatſache iſt bemerkenswerth; dieſelbe 
zeigt, wie ſehr der Zeiger an der Sonnenuhr unſerer con⸗ 
ſtitutionellen Entwicklung vo rgeſchritten iſt. Was bedeutete 
verſtorbene Jufti; zminiſter der Schmerling'ſchen Verfaſ⸗ 
gs⸗Aera ? Ein Bruchſtück ck des bureaukratiſchen Altlibera⸗ 
nus, welcher, aus der ppoſi ition gegen ben Metternich» 
und ſpäter gegen den Bach'ſchen Abſolutismus 
isgewachſen, feine ele eng begrenzte. Als Mi⸗ 

niſter gehörte er 1 S 


( 


| cinem Ga binete an, welches di Grundrechte 
wa x bie Ge idmornengeridjte mit einer gewiſſen unſiche⸗ 
t Bedenklichkeit betrachtete und deren Einführung hinaus⸗ 
b, das Budgetrecht der Volk eb yertretung auf das engſte 
rieb, deren Recht zur Bewilligung der jährlichen 
Steuern auf das beſtimmteſte verneinte, den Abſolutismus 
neben der Verfaſſung beſtehen ließ, indem es einen Noth⸗ 
paragraphen zu der Bedeutung eines unanfechtE jaren Prin⸗ 
eipes erhob, ein Berei feß perhorre Seirte, kurz den 
ſtitutionalismus als dür ett ge Form obne belebenden 
Inhalt auffaßte und das Weſen V erfafjung: Smäßigkeit 
gerne einem bloßen Scheine opferte. Daß Freiherr v. Pra⸗ 
tobevera Ungarn gegenüber den Männern der Verwir⸗ 
kungs⸗Theorie zählte, wollen wir nicht vergeſſen, weil dieſe 
Qualification mit ein Markſtein in der Entwicklung unſeres 
confi titutionelfen Lebens: ift. 


Wir führen dieſe Umſtände wahrlich nicht 


insgeſe 


Gon: 


ein e 


zu 


an, um dem 
Verſtor 
gelten uns nur als Meilenzeiger, welche den 
Weg anzeigen. Die Männer, welche unmitt 
Zuſam unenbruche der abſolutiſtiſchen Mera 
Oaa te übernahmen, hatten nur den Gini 
übrigen Mifregier: ung voll Gewaltthätigke 
lichtsloſigkeit, Pfaffenherrſchaft, Militär- stir. p 
erdrückender 1 Uebermacht des von Cliquen als Privatd 
behandelten und 18g eb Staates ‚un Dës „ge 
mit Ha gegen je individuelle 

Jene Männer waren auch von le 
durchdrungen, daß dieſe harte Reaction eine 
jener jugendlich ſchwunghaften, aber ungeſtümen 
die praktiſchen le hinausſtrebenden Action de 
E 1848 war, und ‚einzige Nothwendigkeit, 
ihnen vorzuſchweben ſchien, beſtand darin, die neue 
heit fein ſäuberlich an der Leine zu führe 
icht wiede r in unbegr renzte, gefährliche Weiten 
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Man 
indem man ihrſo wenig Wachs⸗ 
um als möglich gönnte; es war nicht Uebelwollen gegen ſie, ſon⸗ 
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dern Furcht vor Und da Ungarn im wilden Rauſche 
epochalen Jahres allen anderen öſterreichiſchen Ländern 
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Stück öſterreichiſcher Ge⸗ 


enen einen Vorwurf in das Grab nachzuf enden; ſie 
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puntas 
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Wien, 


weiteſten vorangetaumelt, dleſelben in die gefährlichen 
nen mitgeriſſen hatte, ſo war 
ſequenz des einmal gewählten Ausgangspunktes, n 
welches wieder in unabſehbare revolutionäre Bahnen einzr 
lenken ſchien, gleich von vornherein zu bändigen. Daher 
hüben ein zahmer, lahmer, von blaſſer Furcht beherrſchter 
Schein⸗ Conſtitutionalismus, jenſeits der Leitha das abfoluti- 
ſtiſche Proviſorium, welches jede Ausf chreitung des halb 
reſtituirten Verfaſſungsrechtes wirkſam niede rhielt. 

Wohin ift jenen Altliberalismus verſchwi unden? Er iſt 
vergangen, ohne irgend welche Spuren zurückge laſſen 
haben. Mit dem Verſtorbenen i iſt einer der letzten 
ſentanten desſelben, einer, der ſich ſelbſt noch in dem en ge⸗ 
ren Wellenſchlage der neuen Zeit badete und Muth zu kr 
voleren als altſtändiſch⸗ liberalen Actionen fand, 
gegangen. Ungarn iſt längſt in ſeine Verfa ſſungsrechte 
wieder eingeſetzt, und Oeſterreich hat alle jene Freiheits⸗ 
rechte gewonnen, vor welchen man noch im Jahre 1865 ein 
andächtiges Kreuz ſchlug. Die Verfaſſung zählt werthvolle 
Grundrechte; die Geſchwornengerichte ſind für politiſche 
wie für gemeine Delicte in Geltung und haben eben jetzt 
Gelegenheit, ſich in einem eigenthümlichen Falle als unab⸗ 
hängige Volksgerichte zu bethätigen; das Budgetrecht iſt als 
unbegrenztes Recht der Dem oilligung jährlicher Steuern an⸗ 
gës? wenn e8 aud) thatſächlich von einem ſogenannten 

gerfaffungstrenen Miniſterium ſo wenig 
wird, daß 59 die Partei welche in dem zahmften Mi- 
nd IRE, Bu einem fanften Tadel fich aufraffen 
will; der Verfaſf ſung iſt ſeines abſolutiſti⸗ 
| ſchen € shat akters vo ollſtänd ig entkleidet und zu einem Surrogate 

für den mangelnden Vertretungswillen eing geengt; ein 
Vereins⸗ und Verſammlungsrecht iſt dem fü ir dasſelbe 
außerordentlich ungünſtigen Boden abgerungen und wird, 
wenn auch mit gewiſſen Einſchrä nfungen, gehandhabt; fury 
unfer Conſtitutionalismus ift, trotzdem Alles geſchehen, im 
ihn nicht zur lebendigen Entfaltung gelangen zu laſſen, Mu 
nod eine Wahrheit geworben. 

Jetzt fehen wir dieſen ſchrecklichen, 


So! den 2 21. Februar 


Bah⸗ 


y 


au & 


£ 


+ en 


gefürchteten Conſti⸗ 


^ tutionalismus, bor dem man fid) noch 1865 befreuzigte, und 
der Staatsmänner 
| compacte Mehrheit 


| müfjen lächeln, wenn wir der Furcht 
unſere thatſächl lichen Zuſtände entgegenhalten. Unſere Volks⸗ 
vertretung hat die bedeutendſten Rechte ſtaatsgrundgef ſetzlich 
geſichert; aber wie werden dieſelben gehandhabt! Ein Haus, 
verz zichtend auf jeden ſelbſtſtändigen Ideengehalt, übt ſich 
darin, nach dem Willen der Miniſter zu lachen und zu wei⸗ 
nen — Jean qui rit, Jean qui pleure — je nachdem die 
Regierungsmaſchine mit Thränen oder mit Lächeln beſſer in 
Beweg jung gefegt wird; alle Rechte find gegeben, aber nur 
um fie ruben zu laſſen, nach dem alten juriſtiſchen Worte, 
daß auch Jener von ſeinem Rechte Gebrauch macht, welcher 
dasſelbe nicht gebraucht, weil in dem Gebrauche auch der 
Nichtgebrauch enthalten iſt. Man ſieht daraus, daß es auch in der 
Freiheit nur auf die Gewöhnung ankommt. Nur je ne Frei⸗ 
heit i jt gefährl lich, welche begehrt und verweigert wird Die 
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Freiheit, welche in mohlconftruirte Pa aragraphe miei dergelegt 
wache berette einen geen Regiſtraturgeruch ausathmet, 
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freilich, ibo jo hat e8 unter dem 
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I fagt ber Hollander. 
Am See ijt'8 heute Abend ganz 
der Natur ſchweigen. Der DER, des 
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| aber fie SN als Reſte größerer Zeit. 
Städte — einer Vorzeit⸗Hanſa angehörig. 
war die Reſidenz der frie 
i bedeutet „Eindeichen“ und „Freſan einen be 
ind zikternden Boden. Steifnackige Leute waren dieſe Weſt⸗ 
Hiſtoriſch iſt, daß ein frieſiſcher König Ratbod auf 
einer Heerfahrt von Karl Martell e e wurde. ( 
wollte durchaus nid) fae i ? 
al 
ul 
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Es find tobte 


Stavoren 


ni 
(loi 
Mi 
mit eine 


nen 


werden. 
fiel dem neuen 
Heidenapoſtels 
| und [don 
richtete er an die Frage, de nach fei $3efebvi 
| feine Ee „ſelig“ werden würden? Als dies 
wurde, trat er wieder aus dem Waſſer und ſprach die 
Liede bewahrten Worte: 
Ratbod mag nicht ſelig werd 
Wenn's nicht ſeine Ahnen ſin E 
Der Zuhderfee ſoll im Alterthume 
weſen ſein, der mit dem Meere durch ein 
Canal in Verbindung geſtanden, als 
inſeln der EE See nod) mit dem 
ſammenhingen. Damals, ſo i 
reiches, üppiges geben in di iefer G 
[mit einem Ellenſtock i 
werden kann. Flad 
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der Perlen EC de 
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dann zum Frühſtück, zum 
Deffert und zu allen haus backenen iges gewehnheiten eines 
onſtitutionellen Staatsbürgers; dieſer erinnert fid) ihrer 
mehr, wenn ihn nur der Miniſter nicht an ſie 
indem er gewaltfam ein ſchlummerndes Recht an⸗ 
Wir ſehen daher gewaltige, intereſſante, auf⸗ 
Kämpfe in der Zeit, in welcher die Verfaſſu ings⸗ 
und eine Verſchlafenheit, einen 
Aus 
dieſen Betrachtungen möchten wir die Lehre ziehen, daß nur 
in jenen Staaten ein kräftiges conſtitutionelles Leben herrſcht, 
welchen das Streben und Ringen der Volksvertretung 
Wir in Oeſterre ich haben den altſtändiſchen 
Liberalismus längſt überholt; wir beſitzen eine Summe von 
Rechten, von welchen dieſer nicht zu träumen wagte. 
dennoch zeigte dieſer volles, reiches Leben, weil 
Mittelpunkt e ernie Strebens war. Sind wir 
wirklich ſchon ſehr geſättigt mit Rechten, daß wir es an 
der Zeit Halten, auf alles V rwärtsſtreben zu verzichten? 
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regende 


rechte kaum geſichert ſind, 


srath. 
Wien, 20. Februar. 
die Geſchäftsordnung wurde 
heute noch nicht beendet. Die 
ſerupulöſe Genauigkeit, mit der jede einzelne Beftimt mung 
der Hausordnung unter die Loupe genommen wird, erklä 
ſich nicht nur aus der allg Wichtigkeit der Ge fh 
ordnung für jede Art von Berhanblung des Har uſes, 
dern weit mehr noch aus he m na türlichen Stre 
Parteien und Fractionen, von den kleinen Vortheilen, an 
geübten parl lament NEE Taktiker 
bietet und die oft bei wich igen Bere d A 
mungen ausſchlaggebend find, 1 
Intereſſe zu gewinnen. Name enti ch jene Fr acti 
ſich in der Minorität befinden oder doch in den meiſt 
Fällen auf die Majorität keine Ausſicht haben, ſind bem 
möglichſt viele Cautelen gegen das Uebe rgewicht der 
rität in die Geſchäftsordnung aufzunehmen, um ſich 
ewigen parlamentariſchen Kampf ums Daſein, ben fie g 
zu führen haben, zu erleichtern. D 
ben leuchtete aus den meiſten Amendements hervor, n 
So begegnete ſich die ßere 
der Rechten in dem Wunſche, die Beſtimmungen 
Cloture, welche es der Majorität geſtatten, [ 
Rednern zu einem beliebigen Zeitpunkte 
ſchneiden, abzuändern. Ein von Steudel 
Amendement hat den Zweck, die Inſtitution der General⸗ 
redner, welche die Geſchäftsordnung des indirect gewählten 
Hauſes nicht kannte, zu beſeitigen und zu der alten Gepfli 
genheit zurückzukehren, nach welcher nach geſchloſſener Debatte 
der Reihe na ich noch zum Worte 
tronawetter’s be ezweckte, eine 
Schutzwehr gegen das ſchn ende Vorrecht der Miniſter 
aufzurichten, welches der Regierung geſtattet, nach geſchloſ⸗ 
ſener Debatte noch zu ſprechen, wenn ihre Gegner zu ant⸗ 
— = — AAA _ ———————————— | 
ein Ende haben. Da ließ Zeutfinde tadungen aufs 
unb in ihrer Gegenwart, bor den Augen des hungern⸗ 
verſchmachtenden Volkes in die See v verſenken. Darum 
icine Heimſuchung über Stavoren, ſchlimmer als Noth und 
rgen. In einer Juni⸗Nacht des Jahres 1280 erhob ſich eine 
( e Sturmfluth aus der Nordſee unb ſchwemmte in weni⸗ 
gen Stunden das halbe Weſtfriesland hinweg, machte aus einem 
Th see jaj. Feſtlandes Inſeln, brach weit ausholend den 
und verſchlang een mit Allem, was dort lebte 
Wie vie 1 Städte und d Dörfer damals verſunken 
zhoch mit Triebſand überdeckt ſind, verräth 
die M armor ſtadt Stavoren war ſeitdem 
; Sauber nicht 
Dachziegel mehr zu Tage e NI it —- ber p 
Sand hat Alles begraben. Auch b ie nordiſche golbgelo LS 
Muſe hat keine Reimzeile darüber aufbewahrt. tavoren 
ſeitdem unter die „Scegeſpe nfter an Poeten. rt 
deutſche mulngegogene Mri: der Grazien“ ſchaute einft i 
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Bis tief unten, anfangs wie Nebel, 
Jedoch allmälig Farben! bejtimmter 
Kirche nkuppel und Thürme ſich zeigten, 
ind endlich fonnentiar, eine ganze Stadt, 
Alterthümli ch, ni iederländiſe ch 
Und menídenbefebt, 
Bedäc chtige Männer, ſchwarzbemäntelt, 
Mit weißen Halstraufen und Ehrenketten 
Und langen Degen und langen Geſichtern, 
Schreiten über den wimmelnden MŁ żart platz 
Nach dem fep en Rathhaus, 
Wo ſteinerne $ Kaiſerbil der 
Hu adt halten mit Ccenpter 
Unf ferne, vor langen Hä 
Wo ſpiege „ Jen 
Und pyramidiſch beſchnittene Li 
Wand eln ſei N ſchende Ju 
¡lante Liebchen, die Blu ae ng 
Sittiam umſchloſſen von 
Und hervorquellendem Gol blan, 
Das fannft bu Alles nad bem Seegrunde bon Sta: 
berleg Heute zeichneſt b du bie Stelle am beften mit 
horizont Linie u ind ei inem ſenkre echten Strich darauf. 
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perbejferten Antrage dieſem Verſuche 
Pole Dworski beantragte in ähnlicher Tendenz, 
erichterſtatter der Minorſtät die 
dem Referenten der Majorttät zu gewähren. Alle bieje An⸗ 
träge wurden vorerſt an den Ausſchuß zur Vorberatung 
zurückgewieſen. 
Dagegen wurde über die in der vorigen Sitzung 
ſtellten und an den Geſchäſtsord iU 
wieſenen Anträge heute Spa enkſchteden. Von b ten? 
trägen iſt der intereſſanteſte das Amendement Pie 
nach welchem bei gewijfen Gegtuſtänden die keine compli- 
eirte Special⸗Be handlung, ſondern leviglich die Eutſcheidung 
über ein Princip erheif ſchen, die Vorprüfung im Ausſchuſſe 
entfallen und nach der erſten Leſung ſofort die Vollberathung 
erfolgen könnte, eine Gepflogenheit, die im deutſchen Reihs- 
tage in Uebung üt, Dr. Herbſt, der in Sachen der Ge: 
ſchäftsordnung der Neſtor des dauſes iſt, ſprach ſich jedoch 
vom Standpunkte der E Erfahru agen im öſterreichiſchen Ab⸗ 
geordnetenhauf fe entſchieden gegen bie Neuerung aus, melde 
auch nach unſerer Kenntniß des öſterreichiſchen Parlamen⸗ 
tarim us manche heilloſe Confuſion und manche unnütze 

Debatte zur Folge haben müßte. Der Antrag Plener's, 
deſſen Aus führungen übrigens febr beifällige Aufnahme fan» 
den, wurde in Folge deſſen abgelehnt. Eine ziemlich lebhafte 
Controver fe über die 
handlungen entſpann ſich GOA zwiſchen dem Abgeordneten 
Fux und dem Berichterſtatter Dr. Sturm. Das ftenos 
graphiſche Bureau, welches mit der Abfaſſung der genauen 
ſtenographiſchen Berichte betraut ijt, liefert nebft dieſen auch 
einen Auszug der Verhandlungen, der von den Journalen 
zenützt und auch in der amtlichen Zeitung abgedruckt wird. 

Fux wünſchte ſtatt deſſen den vollſtändigen Abdruck 
ſtenographiſchen Protocols in der Wiener Beituin 
cher er Mangel an Objectivitat in ben Berichten ve 
Dr. Sturm conſtatirte dagegen, daß die Berichte 
Wiener Zeitung eben nichts Anderes ſeien, als jene 
ſtenographiſch en Bureau gemachten 
d des Abgeordneten Fux [jid nicht gegen das officielle 
Blatt, ſondern gegen ſeine Quelle richten müßten. Schließ⸗ 
lich wurde der Bef ſchluß gefaßt, es dem Präſidium anheim⸗ 
zugeben, Vorſchläge über Veröffentlichung und Verbreitung 
der ſtenographiſchen Berichte zu erſtatten. 
Der Fina nzminiſter und der Ackerbauminiſter beant⸗ 

worteten abermals eine Reihe von Interpellationen. Die 
Abgeordneten Promber und Genoſſen urgirten die Vorlage 
eines Geſetzes über die nach dem Wehrgeſetze von jenen jun⸗ 
gen Männern zu leiſtende Militärtaxe, welche aus was 
immer fiir eine n Grunde von der Erfüllung der Wehrpflicht 
ah find. Diefe Taxe ift bekanntlich zur Gründung eines 

nvali idenfonds beſtimmt. 
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Abg. (CXIV. Sitzung. — Fortſetzung aus 
Die Debatte über die Geſchäftsordnung 
[ben fortgeſetzt. Dieſer Paragraph enthält die 

ungen über den Schluß der Debatte. 

el bekämpft namentlich jenen Theil des Ausſchuß⸗ 
ni dach bc zu einer thatſächlichen Berichtigung Der 
nur mit Zuſtimmung des Hauſes auch nach Schluß der De: 

Cort ert beilen kann. Es ſolle dem Präſidenten geſtattet 

e Zuſtimmung des Hauſes diesbezüglich das E Sort zu 


ordnetenhaus. 
atte.) 


ve derſel 


dem Abend 
dna bei 8. 


Redner ftellt folgenden Antrag: Alinea 2 des $. 39 habe zu 
lauten: „Spricht ſich die Majorität für den Schluß der Debatte 
aus, ſo haben alle eingeſchriebenen Redner noch das 8 Wort, nur iſt 
Niema ib mehr berechtigt, die Eintragung in die L 
zu verlangen. d Im vierten Abſatze haben zu entfallen die Worte: 
gen vählten Redner“. Am Schluß habe megsufallen: „mit Zuftimm 
des Hautes”. 


ore Dr. 


Abg. 


„die 


ung 


Kronawekter befürwortet den Antrag des Abg. 
udel und weiſt dar auf hin, bao b die zwei älteſten Parlamente, 
ingland und N es find, Die den Schluß ber Debatte gar 
nicht „kennen, Redner bezeichnet die . welche der Antrag 
auf Schluß der Debatte mit fid) führt. € 
auf Schluß der Debatte auf das Sſcherheben Ein 
vii daß die Zahl der dafür Stimmenbern 
de. Dei Deputirten ſollte die möglichſt größte 


zelner angenommen, 
| conitatirt 
Rede efreiheit ge: I 


tafel, und der ſenkrechte Strich den beliebigen Fuß eines auf 
einem Beine eingeſchlafenen holländiſchen Storches. 

Ich war den Rhein heruntergekommen. Die Zauber 
dieſer „groBen Oper“ der Natur und Kunſt wohnten noch in 
meinem Auge. Hier aber ſchwand Alles. Nicht einmal eine 
Fata morgana kann auf dieſer Waſſeröde leben. Keine Luft⸗ 
ſpiegelung, kaum eine Wolke zeichnet ſich auf Kei ſchweren, 
ſtillen, unendlichen Spiegel des Golfes wieder. Der Himmel 
ijt faft immer perlengrau, ebenſo ijt das Waſſer, 
[fer an allen Seiten. Selbſt die grünen Wieſen deckt ein 
grauer Flor. Man meint am lautloſen Strom der Lethe zu 
raſten und Hört d en Pulsſchlag des en Herzens. Das 
leine, fid). in den Boden neſtelnde Stavoren, aus dem kein 
Lachen froher Kinder, kein ſeemänniſcher Fluch ſogar ertönt, 
der wie eine angenehme Melodie an das ſehufüchlige Ohr 
ſchlagen würde, ſcheint wie ein hundertjähriges Mütterchen 
zu ſagen: „Begrabt mich doch, ich bin ſo lebensmüde!“ Auf 
feinen Hügel trifft das Auge, über welchen die Phantaſie 
hüpfen könnte, um zu ſehen, ob dahinter ners auch 
5 'enfdjenfinber do ohnen und die Welt wirkli ich ganz aus⸗ 
| ben fei und du allein nur vergeffen Nur dort zur 
Seite ſind einige kleine Erhöhungen — die einzigen, und 
ag find Gräber. Das wäre eine Stätte für Hamlet's 

odtengräber zum Philoſophiren. Ich hätte kaum erſtaunt den 
f gewendet, wenn ſeine melancholiſch 
Frieſiſcher Grund und Boden.“ Und do 
Pyiloſophiren gibt dieſer Blick ie Weite Anlaß. 
kt nicht mehr an eine Vergangenheit, viel eher an 
eines abgeſchloſſenen Schöpfungstages, em 
d und Waſſer getheilt und letzteres zur 
kommen, die erſten zuckenden Keime des 
in verschwiegenen Schoße. 

D leifes Geräuſch — hoch in der Luft! Zwei roſige 
Körper PA im Flor des Himmels Flügelklappen 
und heller Schrei! Tiefer und näher kommt es hernieder. 
Zwei Rieſen weiber — roſeurot in den Schwingen, welche 
loch die letzten Schimmer der bereits untergegangenen Sonne 
aufgefangen haben. Nachzügl er des Wanderzuges nach Süden 
Bub es, die irgend einen alten Strauß auszufechten haben. 

Sie kämpfen im lautloſen Aether, bald hinauf, bald hin⸗ 
unter, mitunter weit außeinanberflicnend und dann mit vor⸗ 
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‘it red) ung bringen kann, de, 
lusführungen von 
ſind, dem 


Rect, 


M 


nad í 


er L Lage 


Redner ſteilt 


den Antrag. Alinea 4 habe zu lauten: 
Schluß der Debatte 


dürfen die Berichterſtatter und jene 2 
e gemachte Ausführung m. nach Sch 
em EE 
Cefunn b ber Antragſteller das Wo neh! men.“ 

Prüfdent: Ei ne Aeußerung 1 des A bg. 
ich entſchieden als unrichtig bezeichnen 
führe, und ich habe in 112 Sitzungen d 
Schluß der Debatte beantragt war, jede ¿mal das Refultat der 215 
ſtimmung und bie Majoritál welche fid für den Schluß aus: 
geſprochen hat, von mir ar ngegeben. Ich muß daher gegen die 
Aeußerung pr otejtir en, daß Fälle vorgekommen ſind, daß blos ein 
paar Herren aufgeſtanden ſind und dennoch der Schluß der De⸗ 
batte als angen gm men erklärt wurde. 

Abg. Dr. Kronawetter bemerkt, daß ſeine Aeußerung dahin 
ging, daß nie ziffermäßig conſtatirt wurde, wie viel Abge ordnete ſich 
für den Schluß der Debatte ausgelprothen haben. 

Präſident macht den Redner auf die Beſtimmungen der Ge⸗ 
ſchäftsordnung aufmerkſam, nach welchen es jedem 9 Mitaliede frei⸗ 
ſtehe, die Angabe der Anzahl der Stimmenden bei jeder Abſtim⸗ 
mung zu verlangen. Ohne ſolches Verlangen ſei die Stimmenzahl 
nicht aus; uſprechen. ; 

Fürſt Czartoruski 
$ onawetter 


Dr. Kronametter muß 
So lange ich das 


en Vorſitz geführt, wurde, wenn 


fellt aus ähnlichen G rünben wie 
Antrag, zu Alinea 4 Ds $. 39 fei folgender 
Wenn ein ber Chef einer Centrale 
Mort 


sten 


der 


ug der Debätte bas. 
20 Mitglieder unterſtü 


ertreter nad 
ife über einen durch 
zunehmen.“ 
Minea beantrant Redner: 
d ber Práfident auch nach Schluß der 
zu erkheilen“ 
Abg. Dr. v. Berger findet die 30H äge des Vorredners noch 
zu begrenzt und beantragt, am Schluſſe des Alinea 4 hinzuzufügen 
tglied der Regierung Lë Schluß der Debatte das 
ſo iſt der Antrag auf Wiederaufnahme der Debatte 


nimmt 
Ar itrag P^ bei auf 

Als 5 
Debatte das 
Mort 


2 


den ing dieſes 


ſtellt Redner den 
den Ausſchuß. 

Wed „stellt f für den Fall, als der Antrag des Abg. 
( Alinea 2 abgelehnt werden follte, ben even: 
a, bab “flat AL al Generalredners von jeder Seite ber 
eingeſchriebenen Redner zwei Generalredner gewählt werden fön- 
nen. Ferner „beantragt Redner, daß demjenigen Abgeordneten, 
welcher nach Schluß der Debatte einen Antrag zu ſtellen hat, nicht 
blos die Verleſung, ſondern auch eine kurze Begründung desſelben 
geſtattet ſein ſoll. 

Abg. Freiherr v. Scha irſchmid beantragt die Zuweiſung ſämmt⸗ 


Antrag auf Zurückweiſi 


Steudel 


licher zum §. 39 geſtellten Anträge zur neuerlichen Vorberathung an 


den Ausicuf, 

Abg. Fiſcher unterſtützt den Antrag des Abg. Fürſten Ciar 

E sti, indem er bie Anficht ausſpricht, daß ein jeder Abgeordneter 

mmer das Recht baben ſoll, zu einer thatſächlichen Berichtigung 
ae nad or der Debatte das Wort zu nehmen. 

Abg. v. Pini ſpricht ſich in gleichem Sinne aus, da es im 
Verlaufe Ke Debatte oder der Berichterſtattung vorkommen könne, 
daß ſich wiſſentlich oder unwiſſentlich Unrichtigkeiten einſchleichen, 
wodurch ber Thatbeſkand entſtellt oder verändert werde. 

Redner verweiſt zur Unterſtüßung feiner 
den Vorfall in der Sama pom 17. b. M., wo es ihm nicht mehr 
möglich war, auf das Schlußwort des Berichterſtatters zu erwidern, 
obwol nach ſeiner Ueberzeugung, im Falle er noch hätte sprechen 
dürfen, auch der damalige Berichteritatter hätte 3 augefteben müſſen, 
daß mit der von ihm gemachten Aeuf ßerung auch den ſtrengſten An⸗ 
forderungen der Loyalität nicht im mindeſten nahegetreten wurde. 

Redner befürwortet den Antrag des Abg. Für] artoryski. 

Abg. Steudel accommodirt ſich dem Antrage des Abg. Czarto⸗ 
ryski dahin, daß im fünften Minea ſtatt der xu „der Präſi⸗ 
dent kann das Wort ertheilen“, don mer „der Präſident 
hat das Wort zu ertheilen“. Im Oe rigen hält Reon er feine An: 
träge aufrecht. 

Bei der hierauf erfolg 
liche zu §. 39 gefi elite. An 
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refte, t 
w chſen in den Straßen 
jungferlich ſich aufgeputzt, bunt am 
ſchriften, die alle Sehnſucht nach Ruhe 
ſich alle ſchief feewärts, als hielten ſie es 
1 Pracht der Vergangenheit nachzuf 
eine weite, dunile Wirthsftube Kein anderer € 
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Portwein, 

Küſte iſt. Und 
über und erga m Se Gi ale e 
Wie er draußen 

frau bela auſcht, se ihr d d ein 
laſſen. Das Fell habe er entwendet und daheim 
Aber um Mitternacht habe er klagende Töne vor dem Fei nfter 
vernommen, und die Seejungfrau habe draußen tanden 
und ihn bitterlich weinend um Zurückg abe ihres Gewandes 
gebeten, ohne welches ſie Se nach Stavor ren da unten 
zurückkehren dürfe. Sie heiße Teutfinde und ſei eine Pa⸗ 
trizierst ochter, und habe die ganze e Stadt ins Unglück geſtürzt. 
Sie jammerte und flehte 1 mabla ſſig. Er habe ſich lange 
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51 enthält die Beſtimmungen über die ſtenographiſchen 

Fux wendet fid) gegen die Texlirung des Minea 1 des 

51, melibes laut et: „Ueber bie Sitzungen werden ſtenographiſche 

ich urch d das dazu beſte Die ſtenographiſche Bureau verfaßt und 

t ES ruck berötfentlicht.* Es könnte hiedurch pie’ Deutung iu 
en 


als ob der Druck des eitenographiſch B 81 
a $ Ta “unt Seife 
die Ubergehend, fa 


ehen babe 
iſt nur ein beſchei⸗ 


öffent r feni m 1 55 WYŻ 
Redner unter Anderm: Der Beſuch d er G € 
na, und felbit bie diz 
etlichen Oeffentlichkeit 


benet Mittel der Veröffentlichung und Vers bre 
Galerie Beſu chenden können von der grund 
wenig profi tee weil häufig, offen geſagt in Folge von Privatge⸗ 
ſprächen und anderen Ur mſtänden eine u be im Hauſe herrſcht, 
daß man mitunter ſeine eigene Stimme ni bört, auch wenn man 
ein ſtarkes Organ befigt. Der Beweis liegt darin, daß oft bie Wen 
des Präſidenten, um Ruhe gu ſchaffen, vergeblich abgenützt wird. 
jetzige Art und Weiſe der? Veröffentlichung der ſtenog raphiſche en Pro 
tocolle genüge offenbar nicht: man könne nicht jedem Staatsbürger 
imputiren daß er noch fin if oder fedjà Gulden für ben Ankauf der 
tenographiihen P Brotoc olle verwenden foll; es empfehle ſich eine 
€ : Barlamentsseituno, und als ſolche könnte die Wiener Zeitung 
et werden, in welcher die ſtenographiſchen Berichte aufge? 

‚werben follten. Man follte denken, die Wiener Beitung 

SCH Blatt fich verpflichtet fühlen, dies zu thun; 
Y ber Fall, denn gerade in der officiellen Ś 
Beitu ng wird an “mande t miniſteriellen und oppoſition 
eine unerhörte Grauf: amtei it gei übt. Die officiel lle 
eine Art von Farbenregiſter zu halten und d 
Ungunſt zu vertheilen. 
Coe: beantragt, daß 


nommen 


müßte al: 


dent 
ober 


eitung f 
danach ihre Gunſt 


an Stelle der Morte, 
zu feben fei: „in Druck gelegt 1 
^ rt und Weiſe ber Ve eröffentlichung 
5 beftin serner beantragt Redner ¡pario a d 
„Das 'Gfibium wird erſucht, zu er 
welcher Art und mit welchem be ilé 4 
ſtenographiſchen Berichte über 
Zeitung veröffentlicht werden könn 
dium in, der Herbſtſeſſion des 


erſtatten.“ 
g. Dr ſtellt zu Alinea 2 folgeni ant | 
„Jeder Vortrag iſt thunlichſt genau in jener Sp ache aufzunehmen, 
m welcher er gehalten wurde unb in welder das Reichsgeſetzbla 1 
r bie im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder au 
geben wird.“ In formeller Beziehung beantragt berfelbe ; Burit 
weiſung des Antrages an den Ausſchuß. 
tlas ca „Dr. EM wendet 
die t 


„und durch 
Di € Ar : 
in 
die 


Wiener 


nwieweit, 
Koſte nauf fwande 
der 
ten, 
Jah 


de, ge gen 5 n 


bezeicht net 

Der 4 dyw Fur — fährt Redner fort — gi 

Wiener Zeitung los, aber es Aft nicht die Wiener } 
e Ryt mphe Egeria, welche die Schuld trägt. (Heite rkeit 

De wmit habe ich nicht den Stenographen- Director, for 

1 Dr. Unger gemeint) Dieje Ggeria wird ber A 
ve rſtändigen einzuvernehmen in der Lage ſein. 

eit Allein von einem Privat⸗Unternehmen (der m Reichs⸗ 

raths⸗ Cortef ponbden vil fann man nicht mehr fordern, als man leiſten 

Ich bin allerdings für die Veröf entlichung der Reden im 

thenti iſchen Texte, allein dann müßten wir darauf verzichten, ſie 

bald in der Oeffentli * zu ſehen, als dies jetzt geſchieht. Es 
ein großer Uebelſtand, senn das Publicum in bie Kenntniß bec 
Reden nur in der Form Kaart, melche irgend ein Mitarbeiter die- 
er Rede gibt (Rufe: Gebr gut!), allein wenn bie Veröffentlichung 
der Auszüge anerkannt ae iſt, muß man ſich mit t bem begnügen, 
was geboten ift, und ich kann nur wünſchen, daß diefe Ggeria und 
ihre Gehilfen mit möglichſter Objectivität den Reden der Abgeord⸗ 
notei fid gegenüberſtellen. (Sehr F gut!) 

Abg. Fux verlangt das Wort zu 
richtigung. 

Präſident erklärt, daß die alte Geſchäftsordnung eine ſolche 
nicht kenne. 

Bei der n werden all geſtellten Anträge a bg es 
lehnt und S. 15 nad dem A us ſchußantrage ange nommen 
Die vom Abg. Fur beantragte Nefol utio n, ſowie bie SS. 62, 
53 und 54 mer den angenommen. F. 55 ſpricht von den Ob⸗ 
liegenheiten ber Berichterſtatter und Redne 

f jerihterftalter der Mino: 
das Wort zu ergreifen, 


Abg. Dr. Dworski will, daß ) 
rität das Recht habe, nach dem Mi lifter 

Weier die gleichen Rechte 
ſchuſſes. 


und ſtellt ein Amendement, nach welchem 
haben ſoll wie der Berichterſtatter des Aus 
Redner. beantragt die Zuweiſung ſeines Abänderungsantrages 
an Si Ausſchuß, was auch beſchloſſen wird. 
3. 56 wi ird angenommen. 
B 5 57 handelt vom Ordnungsruf. 
Sr, S 2 a 
Abg. zt udel zollt dem gegenwe 


ennung für feine unparteiiſche Leit 
. 


geſträubt und endlich 
ſich wieder einfinde, 


ht gegen die 
tung, fon tberr 
. — Abg. Fur: 
bern ben "Mi: 
hug eventuell 

(Vermehrte 


tna 


3252 — rà 


einer thatſächlichen Be⸗ 


Anerke 
zur Benen. 
da er fie zu ehelichen 
ihr zu eigen geben wolle. Er 
unb im Nu zappelte ein Seehund vor 
der in menſchlichen Tönen ſo ſüß redete, daß ihm das Herz 
dann in langen ſchleifenden Sprüngen 
ſchneller und ſchneller dem heiligen See zueilte und darin 
verſchwand. Heute aber müſſe ſie wiederkommen, juſt heute, 
denn ſo habe ſie es ihm verſprochen. 

Peitſch enget all: bot Thür. der bleiche 
eweglich an ſeinem Schänkſchrank und nickte 
e E Augen. Mir ſelber lag es wie GC auf 

Mir war's, als habe er mich gefragt: „Sie 
glauben doch an die Seejungfrau? pu Und ich 
ihm die Hand gedrückt zu haben mit der Verſiche⸗ 
ß ich a Alles aufs Wort glaubte, auch di 

Und die e Hausthür ging auf. Zwei hoh 

traten „eejtoglen herein mit 

f Mehr Portwein! 


feinen Füßen, 


der 


Un 


laft 


ft wehte mir ins Geſicht. Der Mond 
am Himmel. Heil dir, Levana! Noch 
Fara mit der langen Geißel, die todten⸗ 
Ind über endloſe flache Wieſen . 
gës Lingfam di CH Gen s dahin, das fid) (Hwer und dicht oi 
dem „Boden lagerte. Nur hin und wieder blitzt : 
des Sees ju. wirbelnden Nebeldür 
Und aber nach fünfhundert Jahren 
Will ich desſelbigen Weges fahren! 
Liede heißt. „Chidher, der 0 ¿3 
Veges kommen. Der Süderſee ijt dann 
igen Holländern ausgeſchöpft, wie dem Harlemer 
ſchieht. Die alten Niederlande werden um eine 
ſein, voll blühender Städte und 
Stavoren wird dann wieder fe Sec ng als eine 
Hügelſtadt, die jetzt nur eine Hauptſt tſtad dt im Reich der 
Seemannsträume iſt. Die goldhaarigen Teutſinden werden 
aber keine Städte mehr 
ins Verderben Münzen, wie bor ſechs . mit der 
Marmorſtadt Stavoren geſchehen. Alpha. 


a 2 


Gg ce 


todte 


52 Y 
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Hi 
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unge" wird 
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ten m Der Präſide fant in biefem Falle (wenn ein A gleichem Sinne, worau Schwab von der Streichung urch alle erdenklichen Mittel, ſelbſt auf Koſten der heiligſten 


neter in Jein er de n Anſtand oder die Sitte verletzt ode ir rührten Baſſus abſte ht. Nat chdem noch der Ob nann iberv | Q c3- ntereſſe n, aa hervorzurn fen. 
eine ſtraf wür ine erung macht) die Rede ANIA nu m jo. Kellersperg, fowie die Abgeordneten g 1 e e LIN ieſes übermüth ige Treiben der Lemberger Confu Hong Poli- 

x 8 € uf 8 das Wort auch und Te das W riffen, ird der Be wie t de Ei 
enehmigung des Hauſes das Wort 10. ort 7 wird der Bericht ſowie der tiker wie — wie jchon aus dem Verhalten des hieſtgen G $508 zu 


n Ven Gefegentivurf nach der vom ere Se 
befürwortet g; die Maßregel hal RASA t una ne Aenderung angenommen, entnehmen ift — von der ſog enaititten „Krakauer nean ent⸗ 


fielt jedoch den Antrag, Minea 2 dieſes Paragraphs babe zu Die Abgeordneten Dumb a und St 5 [ndn in I Oppofition zu friften vermag, fo Hefivebie fie fid) nun, eine foldje 


i wenn ble d e 8 Verdi vico a iłotter b te Refah ion à ſchieden mißbilligt. Es herrſcht hier in politiſcher Beziehung eine 
von Seta eines, we E Ea a hochachtbar (ba. Sy z gł eine weitere Refo tution, bi rdh 1 lt iel mite dë ruere Denkweiſe. Ma unit chfache Thatſachen bezeugen 
s Reaieru ung auf 5 werden ſoll, in Er ziel ch ſam, daß ſo manche Reichs Abgeordnete aus Krakau 
De. Sturm: Der Antrag Steudel ſteht i md) bei den übrigen garantirten Bahnen d ie vierte Wagenclaffe Imgebung ihren Deputirterz f durchaus nicht von dem 
tjbruch ‚mit jenem, den er zu 8. 39 geſtellt. Bab: AO ie : E ditionellen Skandpul eine ren, fruchtloſen, hypernationa⸗ 
t. daß er es bem maſidenten überlaſſe, ob ) RE VAE CITE DOLAR E A ion f d ber AS E) Schwärnteret, fond e alen Zeitſtrömung entſprechend 
ein er Ee SHE HUM BR die e ee Ue fei, 79 je e 2: ij a i ’ een, | und im Sinne ihrer W glee ujfajjen, die ihnen das Reichsraths⸗ 
ber 5 iM im aber die Entaleban ni des Mo | das | Gejebe nicht eine allgemeine Frage in Verb b a gebracht wer⸗ mandat lediglich zn e verliehen haben, um im Porla⸗ 
den ige mente für die geiſtige ae Koko Wohlfahrt ber WO 

g werden nad Ablehnung des An: Abg. Steffens berichtet hierauf über die Petition, betreffend Land eieiei kerung nach Kräften zu wirken. Von dieſer ebenf: 
57 und ferner 8. 58 nach dem Ausſchuß⸗ | einen | tsvorſchuß für die Bahn Lemberg⸗Tomaszow, | oke gej under Gefinnung geleitet, find auch bekanntlich 
1. E sean die Abtretung Derjelben an die Regierung zu mehrere hie fige Reich sraths sdbgeothnete aus dem reichsräthlichen 
von der Beſchlußfähigkeit des uſe 2 A TERM VE Poler nelub getreten und haben ſich ſo bezüglich ihrer freien Mei⸗ 

eine Präeiſirung des Ausdruckes: „die Hälft i » ‘Ey ) y nei dż o i 4 elch 2 nu Beca M AE iM Nr bieję en 
bic’ ta wala 115 15 Galle ah REISE gleichzer ik he Sodje der Club⸗ U befreit Dieſe das Wohl des Landes 
f n wohin, wenn man di zahl dur Derſelbe Referent berichtet d 5 Weiteren über die Petition Ne: dit _Anftrebendes Volksvertreter aus Krakau finden es auch 
igbleibe nde zu zählen fei. väre ¢ betreffend den Bau einer Flügelb ahn Erbersdorf⸗Würben⸗ | Patrto tiſcher, an ben Reichsrathsverhandlungen theilzunehmen und 
ſtimmte Bab. entweder 176 ober 177, ins Auf b uf Staatskoſten an den daſelbſt im Werden begriffenen legislatoriſchen Schöpfun⸗ 

eantragt, §. 59, Ulinea 2, habe zu laute Der Antrag des Referenten, dieſe Petition der Regierung zur | gen zu Nutz und Frommen Gaiziene mannhaft ae n, 

] zu welchen nach den Grundgejeger n ü d Würd 1 ng abzutreten, wird igenommen p a ind dies umſomehr, 18 — nach 2t nfidjt d aner Fraction“ 
e Mehrheit von wenigſtens zwei Dr Abg. dr Herbſt tu die petition trejjeno D — jetzt, angefidjtS der gegenwärtigen allgemeinen poli tiſchen 
mindeſtens die Hälfte der Mitglieder des 3 Sauies sun p n GUTA Guß TOKET dun ‚Die ITL BD ET © Rasta „es von den Reiher rathspolen unlengbar ſinn⸗ und 
SE SE S und 15), alfo derzeit Die Geta} ane atic ates 158 nutzlo AP einen Exodus zu veranſtalten, indem pie Sen ihnen 
sfa LEE vente öfen enn bezüglich Abg. Syz berichtet üb je Petition der Bezirksvertre⸗ verlaf ſenen Parlamentsſi itze du urch die unmittelbaren Neichsraths⸗ 
3 §, 5 bes dahin geht, daß es h tung von Bobr betreffend die Ert g einer Station . era nur 3 | zwar zu noch größerem Schaden der 
nden Mitgliede geftattet ift, fid) der Abſtimmung Frachtenverkehr bei diefer Sta nd beankragt, dieſe Petitic nationalen Sache wieder bofet wirden. Den Lemberg er Födera⸗ 
mii Berückſichti b- | liften freilich find dieſe Krakauer Reichsraths 2^ Deputirten wie 
bezeich idi net bie von dem 9 bgeord utrete : E ; s e Myroszewski, Weigel und andere E firtnungógenofi en bevfelben, 
Auslegung des s Eta as E: vieler A a wird ſammt einer vom Abg. avr. Her uf | ein Dorn im Auge. Ihr Streben geht — wie verſic = wird — 

ng babin, bab unter bei e | Anregung Di nn :antvagte KIVUN | dahin, bie Profane r bom Parlamente fernzuhalten. Bu eſem Ende 
N " ter | OUI i ten doe del aut 1 a fo Men biefe nun mit den anderen Polen im Reichsra the zur Man⸗ 
- Faſſung des Ge nicht di e Beti tion mehrerer Jutsbe se e datsniederlegung gedrängt werden. Wenn es dann zu einer Mens 
in Mandat verle abe, fei Gebiete der fogena munten galisifchen Tras hu um den Sort: wahl kommt, jo fürchten, wie verſichert wird, bte Föderaliſten 


ei der Zahl derſelben nicht aeni e die Vollendung mit Stac nteritigung der Linie E nicht im geringften, daß ihr Defireben, Die Wiederwahl der ge⸗ 


y 
a 


HAIE, 


:Saybuid-: dachten Krakauer Apoſtaten des Polenelubs zu verhin dern, nicht 
| Minea betreffe, fo enthalte dasſelbe nichts te et Regie rung zur a | i ; 8 vom beſten Erfolg gekrönt werden ſollte, indem die Rei ichsraths⸗ 
denn de nib nach der frül Beſchäftsord Abg. Deſchman zer E Jrere Pet! on Ge: wahlen in Galizien, wie bie Erfahrung ſtets unter dem 
2 bme desſelben fei auch nothwendig, i meindeve rtretungen im L ) as Babny Drucke des Einfluſſes der Nationalen a pun der H 
ng 


mw S 5 ( elfeld⸗ jt C1 Di E 
wider Stimmenden conſtatirt wer telfeld>Saprefic bete | nationalen ftattfinden. Die Krakauer Reichsraths⸗Abgeordneten 


unterſtützung bi tten. Der 9 


A ] 8 d > n £ 3 5 e Poeicher 201 T f jeiner 
tla der vom Abgeordneten Fur de gierung zur eingehenden Würdigung abz 2 ; biejelbe wird der 1 Reichs rathaclub nicht angehören, ſcheinen EZ nicht 
nicht © yenjtanb einer Abſt timmung fein könne, ba de Regierung zur Würdigung übermittelt. Luft zu haben, den Lemberger Confuſtons⸗Politikern auf den Leim 
tuna d beſte ende n Ge dg involvire, ‘weBbalb Nachdem noch die Abgeordneten Ę T rib Neu wirth zu gehen und ihnen zuliebe auf das Mandat zu idee 
atra giteller eu diesbezüglicher ſelbſtſtändiger Antrag ein⸗ über Petitionen, welche ber Regierung theils zur rwägung, theils 
vi zur Würdigung abgetreten werden, referirt, wird die Sitzung ge⸗ | 


— ea e ——— T. — — 


3 w C ſchloſſen. x "m 
erften vier f das fünfte linea des 8. 59 — (Ge ndarmerie⸗Ausſchuß.) In der geſtrige 


Ausland. 


conform den? A j m i gt. Sitzung des Gendarmerie Ausſchuſſes beantragte zunächſt ber Re⸗ De Wien, 20. Februar. (Zur Tagesge 19 ich t e.) 
Die $$. 0, 61 doc "di W ohn e Debatte genehmi gt, und re el Dr Do? 3 ant j 37 die Stre des erſten Alinea, Der neue päpſtliche Nuntius Ut München, Monſignore 
bierauf wird die Deb atte abgebrochen. I bie ere Quinguennal⸗Zulagen erhalten D ianchi, hat jüngſt eine nicht unempfindliche Demüthi⸗ 
Die * ten Dr. Promber, Brandſtetter und | fol lch ſich von 75 5 bis 00 fl. Keigern, und motivirte dies gung erfahren. Bei dem von ihm veranſtalteten feierlichen 
i den Sandesuertbcidigungs + Miniſter SH 7 75 Ai „eigene, is moma ta agen von Empfange fand ſich von den für den zweiten Empfangstag 
8 im Alinea 2, S. 55 des Geſetzes dom 5. Dez | ciniell bei SEH zud gi bie H der Öfliciere reich blandi gelabenen Stabs officieren der Münchener Garniſon nicht ein 
ht geſtellte Geſez, betreffend die Größe und und Ge Verhältniſſe zu jenen der Armee ſeien, í igleich höher einziger ein. Das iſt eine harte Replik auf die unmanierliche 
a der i litärtaxen für bie Militär⸗In⸗ A re Tu 3 Haein, Rod 1 reichung des Bemerkung, miti welcher in feinem Faſte nbvicfe = 
her nich rlaſſer OTD 7 tineg elie fi Refere D die An d } n eee m 
ndernijje Beton, pale fol "wek endlichen Verwirk⸗ wärtigen Gendarmerie- Ga AN bei b ufionć ig un , den König bedachte. 
lichen Beſtimmung entgegen? eren mäßige Aufbeſſerun in en fuba Iternen Chargen zu Beat Ernſtlich geplant, aber definitiv auf, gegebe n, | ai 
y ch ijt der hierauf bezüglichen Vorlage entgegen⸗ | tragen, Ce it dem Bedür genügt fe denen fen Antrag bie neueſte officiöſe Verſton des immer wieder auſtauchet 
eri ene e neger th Gunton. sie i L IA RAJ RADE PAG | den Geragten von einer beborfshenden Moie des deut 
Di el * e t 1 1 e ne fü 1 Ket 2 TSPper r { "APPLE. : = OT. A 
Int er p i iy on an "d ibeavertheibigu Wo Minift r let, Ca wur E derselbe a ang lerap 1 er n Sa y je rs nad It ali te “a Wie lange i witb 
gehend, ob der hohen Gentralre; gierung bekannt geworden ſei, daß Hierauf w yurden die SS. "BE 40 nach Antrag des RG renten, dieſes Definitivum von den Neuigkeitsmachern reſpectirt 
tros des Proteſte mehre rer Grundbeſitzer in Boſſanea gegen bie | conform mit der Regierungs vorlage, angenommen und bie Ub- werden? 
pon € des, rt fe 5 5 . origen oct rż A peliger POM nan der Abgeordneten Winkler und D i Die Lifte ber zur Entlaſtung des Fürſten Bi ama gd 
O ru ee ee | für bie Geitung des Berliner Zero Watt befignis 
wähnte Hoc fläche mit Soldaten und Geſchützen befebt bot unb Olmütz, 19. Februar. [Orig. «Corr. Die FA Aed, ten Oiplomaten „Hat ſich wieder um einen Candidaten pers 
elbe in n de enen zachfolge enden Jahren thun zu wollen droht; ob | der Dom herrenſtellen.) ot Miniſter mehrt. Herr v. Radowitz ſoll neueſtens in Frage gekom⸗ 
und welche Vorkehrung die Regierung zu veranlaſſen geneigt ſei, um Stremayr auf die Inkerpell ation 


Dr. Promber's erthei at men fein. Inzwiſchen ſucht man bon Berlin aus die Haſt 
4 aa 2 
dieſer Z batjache zu feuern T hier nicht nur bie niederen reife be 
Hierauf wird die Sitzung geſchloſſen. 2 


8 Clerus for idern die ges der Combination ein wenig zu dämpfen, indem man ere 
Sitzung Dienftag bo. 23. Februar. Tages „ſammte Bevölkerung mit lobhafter Befriedi (t, die freis | klärt, daß Monate darüber hingehen können, ehe fid) ein 
ertſetzung der heutigen, eventuell Bericht des Au 


er 


EI fy 
EI Nan 
Uti 


et 3 | lid) erft eine wolle ſein aie wenn d Verf Arrangement gefunden haben wird, bei dem Bismarck einer⸗ 
AA and) die entlp rechend den Thaten folg erde n. . 4 te ^| feit8 und das Reich andererſeits ohne Schaden beſtehen 
3 1 i z f Nach der Natur der Sache muß jedes derartige Arran⸗ 


I 
goriſch aud) dieſe Verſicherungen lar uteten, 
jeit daß dieſe ben b 211 That 1 Cr nal; 

heit, daß dtejelber > e Proviſorium fein, denn die Frage, wer ent gd 
^to 


A 
Der niedere Clerus hofft, das Volk wi y af 2 . 
Wien, 20. Februar. (Pparlamentariſches y möge; die reichen Domherren al ochen au püpſtliche arn Erbſchaft Bismarck's antreten ſoll, läßt ſich 
Laufe der müd)ften SC Se iebfł dem Börſengeſetze, welches | Breve, wa nifter "tre icht kennen will, dag | hid jt aus | der Welt ſchaffen. 9 ; S: 
Schon auf die Tagesord it Abe Tabor wat 8 guter Quelle erfuhr, vorhanden iſt. Das Brev SE ie Todten reiten ſchnell! — der Due de Broglie, 
netenhauſes pent. üt ildauer ſchen wurde freilich nur in Folge der ſchen Informationen erlaſſen, der als Politiker heute wol zu den Todten gezählt werden 
Antrag in Betre der Schulaufft zur ane pi efangen. Ed urch das hieſige De pitel an die Curi ge te i 5 5 bat ſich für die confervative Republik erklärt. 
ſer Ge uf ; fe it A reren Tagen dem m Ara | 1 er ti Ben Informationen bilden die Hoffn IS 8 niederen | Der Schi Opfer ber „moralischen Ordnung” Hoff 
er! heil cht dringen D eine baldige Erledig zun 4, Da e 18, welcher mein t, el n auf f chen iid) IL In ar dicfen plötzlichen Gejiunt ings wee chſel ſich für 
RE poi ihe anarchiſchen Zuſtande auf dem Ge po EE feine Giltig eit, tige re publikaniſche Cabinet möglich zu machen. 


d Dar : H icftafe az 
eje ng, der, Dank der Hartnäckigkeit der Ultr ! den wol nicht zu betonen, daß die Ben ufung Broglie's in 
und durch die im Ausſchuſſe den? Domber f er Grafen Lichnow fy v Ba Gd bere das Cabinet auf die neue republikaniſche Majorität mie eine 


Landtages, derzeit noch in Tirol She 
: " d diis 5 ; Cache S 5 e, elche uflählich i in ruhiges 
ar E hulwefe n üt anderen mua [8 10d ) ls Legaten geſendet, als w e er auch vom Platzende Bombe wirken vürde welche plötzlich in ein ruhiges 
ent tung tft. Allerdings darf | Eapitel, wi a jahre, reichliche Diäten zieht. Lager einſchlägt. Die Elem rente dieſer mühſam zuſammen⸗ 
dieſem Entwurfe von Seite | tf dys} sa Ut man t 1 Sache nicht | gefundenen Majorität würden nach allen Windrichtungen 
Oppoſition, welche feinerzeit von | ficher, wie ſehr mai f h aues Zuverſicht Schau | auseinanderftieben. Ein Cabinet Broglie ijt daher unmög⸗ 
angekünd igt wurde, gema it veri ee t igt. An den Gra en : auen ind Lit mas We igen i | lich. Die plötzliche Bekehrung des 8 vom 
jelben verjprig baher c eine ſehr e oue | DE Angelegenheit nad) heir ergangen. t lei ift in ont | 24. Mai zur confervotiven Re publik bilbet jedoch den ſchön⸗ 
AŻ Dor NY, ; 8:54 5 > aya € rata ch hier VE? o E — 
" ed: r Geſchäf en nas D sue ne Persona grata und hat auch hier ſeit Jahresfriſt 4 : Gunft b ften Triumph der Politik Thiers’. Beinahe zwei Ja hre 
zung ab, in welcher die im Le er Plenarſitzung ihm Erzbiſchofs i Ma ewonnen, dem er jetzt ſogar Sg: P i > 
ig ab > u Los che jx im Laufe [Ag b ae ITP BU 19 t) gt } déi B vol fte: i w a pa Wei dem er je B Y nä her hat der edle Duc dazu ge wu ‚um einzuſehen, wie Recht 
'noemente zur Geſchäftso nn berathen wurden. 1 als ee Inti Baron Königsbrunn. Zu Oſtern Sh: ; x ford 
iß hat dem Haufe den Bericht efe bon a a paro A Bis babin A: fte | Thiers hatte, als er bie Proclamirung der Republik forderte. 
Lt 4, ) BU eit} don! 1 Eger 31 + DI | i e 5 e8 
andelskammern bestes Petitionen sal 1 Eultusminiſter auch ſchwerlich beſondere Thätigkeit in | Frankreich fann ſich jedoch bei Broglie bedanken, daß 
jen Getreide⸗Aufſchlags vorgelegt und | biejer Ar ngele genheit entwickel haben. durch zwei Jahre in der Entwidlung ſeiner Berbóltnifj e auf 
n Reſolutions⸗Antrag: „Der in Virol befte- di n. den Statthalter ergangene Wei⸗ eine nicht zu verantwortende Weiſe aufgehalten éier Es 
Auſſchlag ift einem mit gefunden volkswirthſchaft⸗ | fung etreffen der Einkünfte de id ith zł wird immer klarer, daß der 24. Mat ein Verbrechen 
| unbereinbaren Bolle innerhalb der Reichs⸗ zomherreuſte lez den Rel igionsfon 8, die ` delig e vr an Frankreich mar. 
und die vorliegenden Petiti onen werden findlich trefft pes bisher a uch dieſe Einkünfte unter — — 
t Sow a a p ail torn an Di Y Sa ae A ah ‘ : , De 
d 1 E dringenden Auff jw: ung a ibge EE the en. Sin G age zählt d ZS G apitel jet Bt 3 ee Zerlin, 19. Februar. [Or i 8.2 Corr (3 it m pros 
nee roliſchen Getreide- Aufichlar 09 jed od) ohne Der | 10: { deren e eig jentl u zehn zühten, i9 daß vier D > 1 er E: E rie gsrech tit ch e Con gr e? B in Peters⸗ 
atsſinanzen, ehemöglichſt zu veranlaſſen. etzt ſind. Domiciliar mn er A vartſchaft Au at „Die ` Times kündigte vor einigen Tagen "un einen Ber: 
— - ten ſieben ſein. Das pitel zählt a jetzt nur Gi en DOLU f: an, daß die klei neren . Staaten, 
var. (Eiſenbahn⸗Ausſchuß.) Der ge e ee ES ne enfieln. | Die 4 Domi ettias] wie Belgier , bie Nied de, bie Schweiz, Schweden UE Däne⸗ 
des Eiſenbahn⸗Ausſchuſſes wohnte von Seite ren bezogen freilich feir : halte Krhieiken nich keinen fot mark, f bie eventuelle { 
ions:Chef Puß wald bei. Auf ber Tagesord⸗ bei eintretenden Vacanzen in den Domherrenſtellen, weil, ee 
Abgeordneten Dr. Herbit v erftattende Be: erwähnt, die Domherren diefe Einkünfte lieber ich theilten. Antwort | 
ntwurf wegen Gewährung von Staats⸗ I nid hen 
und 1 mg der ur ede in Bey) ee > à zł n PX Ge x > Ge Ke 
SE ai Be dur 4 2 Krakau, 18. Gees [Orig⸗Corr.] (31 ) Fuße folgen ließ. Nach Informationen aus bejter > e kön nen 
tb it fein en Bericht vor. | tif à en Situation i lizten.) Gerüchte von ges wir di Senſationsnachricht des Londoner 1 Ber 
um den Wunſch aus: | willen auf eine S fion ielenden Vorgängen im y en kommer ichtig bezeichnen. Der Stand der ek a ate 
d 4 C AE 1 e ` : r : "E. , ( ade or An⸗ 
der die Deckung des Be: Reichsrathsclub ſchwirren durch Me Luft. Ueber den wahren Ent- ie Frag ; nahme betrifft, folgend Der pile 


ausgeſchieden wer tóge, weil ihm durch | fte hungeg rund 
einer principiellen Entſcheidung dieſer Frage í 
heint. Redner bringt in Vorſchlag, diesbez 
KS ig zu richte n er Re 
gemachten Bedenken entgegen, 
eits in einer früheren Sitzung gemachte l ai elata ui peor "5 ; 
1 ito: daß fid das Haus in kei ne prin ipielle Ent⸗ geg 1 y {i e nb. bi Kë ib d dei a Bi e e Staater über a (8 noch 1 


ſchei idu ung sinęala fi fien habe eg Dalein : ei voller Th t der N der a f ie es icheint, in i eier Sache gemein 


Einla dung von 


Ba 4 WSE ` 
and) die Note yout Septen 
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vorgehen wollen. Gewiß aber 


it, daß fie ſämmtlich auf dem Con- 
greß vertreten ſein werden; überhaupt werden außer England alle 
Staaten, Frankreich nicht aüsgeſcht oſſen, an ij e OC ehmen. 
Damit ift jedoch nicht geſagt, daß die kleineren E 

eventuellen Bercinbarunge n bedingtuigalod 5 nite 
ale nach dh a u mit dem Vorbeh 
zuſchließenden y Convention 
nicht zu geben, verſchiedene Punkte, 
tereſſe dieſer € liezen, über 
blicklich noch kein Einve rſtandniß 
Münſchen Ser gexenelt werden. Die kleineren en 
bedauern den Eutſchluß Ein ands, an dem Congreß nicht theil⸗ 
zunehmen. Sie hätten es vorſſezogen, daß E gland nach Peters⸗ 
burg ginge und dort innerhalb des Congreſſes die Führung 
Opposition übernähme. Denn im Allgemeinen läßt ſich nicht ver⸗ 
kennen, daß die Staaten zweien Range 8 nach dem Ergebniß 
Brisffeler Conferenz einigermaßen fürchten, es werde aus den zu 
erwartenden Vereinbarungen eigentlich mehr eine Organiſirung 
als eine Humaniſirung des Krieges hervorgehen. Nach den neueren 
Meldungen hat übrigens Fit G ortſchakoff England den nach⸗ 
träglichen Beitritt zur Gonje fena freigehalten, und formell wäre 
dieſer ja nicht ausgeſchloſſen da England in ſeiner Antwort nur 
die Frage der ruſſiſchen Zeptember-Rote, ob die Staaten eine 
neue Conferenz für angeme ſſen halten, einfach verneint. Allein 
nach der Erklärung in der eng! liſchen Thronrede und der conſe⸗ 
quenten Haltung Derbys in dieſer Frage hält man es allgemein 
für ganz unwahrſcheinlich, England von feinem früheren 
Entſchluß zurückkomme. 8. 


Paris, 18 „Bal bruar [Ori g.⸗ Co 
eine baldige Thatjame Mac 
„ g der p na parti 
miſte Das 
halten pit bie Nep died 
ſchlüpfen. Es iſt dies allerdings 
aber doch eine Republik. 


a» Unterſchrif 
welche im In⸗ 
welche aber 1 
erzielt Ut, nicht 


^at 
daß 


(Die Republik 
hows Ha {tu ng. 
und legiti- 
( ) Diesmal endlich 
mal wird ſie uns nicht ent⸗ 
eine ſehr conſervative Republi 
Mlchts ifi Bo me alg bie 


welche biejes Wunder durchge nac „ bevor es vollb racht wurde. 
ſche De⸗ 
e 


Tag für Tag begaben jid) bi napartiſt iche und SE TE 
putationen zu dem Marſchall und beſtürmten ihn; dieſer hi elt fid) 
jedoch diesmal feft und vevbient dafür volles Lob. Die Orlea 
niſten dagegen, welche bisher immer das Heft in Händ den h 1 
ſchloſſen Do raſch an Caſimit Perier und Audiffret⸗P T 

In ber Wohnung der beiden Schwäger wurden mit pais linfen 
Gentrum und der gemäßigten p bie Bedingungen des Com: 
promiſſes vereinbart, in SR deſſen fid) das rechte trum offe n 
der confervativen tanid ilo 5 i 


an. 


Republi Ein Saha it, De 
allerdings durch die indir Wahl, aber doch aus 
nen Stimmrecht hervorgehe; von bem ER D 
Kammer gewählt werden foll hat die 9 
auch die Orle aniſten ſich gefügt haben, fot T 
gründet; daß We, eine Wiajoritit für das Sei 
werde. Um jedoch vollkommen fider zu gehen, I 
ſehr praktiſchen Mittel Zuflucht genommen und E eireu⸗ 
liven, welche alle Sene unterfertigen müſſen, die fid) verpflichten, 
für das Senats und das ehnſtitutionelle Geſetz zu ſtimmen. 31 
dieſem Augenblicke haben dieſe Liſte bereits ſo viele D Deputiri untere 
fertigt, daß die WU für bie in Red enden Geje 
kommen gefi gert! Die Namen von 34 
zwei Drittheilen re Y Linken, mit 
befinden ſich auf dieſer Es hat viele 
Republikaner hiezu zu I ſo konnte z. 
putirte Gent nur durch Gambetta's 
ſeinen Namen auf jene Vifte zu ſetzen. 
ährend die Republikaner dieſe Arbeit vollführten, gaben 
ſich die Bonapart und Legitimiſten theils durch ihre Jour- 
nale, theils durch ihre Delegivten alle erdenkliche Mühe, den 
Marſchall Mae Mahon umzuſtimmen. Die ganze Hoffnung der 
Mone archiſten Dës nun, ba ihre Bemühungen bei dem Marſchall 
reſultatlos geblieben ſind, aßf Broglie gerichtet. Doch auch hier 
en ſie eine Enttän ſchung erleben, denn auch diefer hat ſich 
plötzlich zur conſervativen Republik bekehrt. Wenige Stunden 
bierauf ward ihnen noch eim ärgere Enttäuſchung bereitet, indem 
ſie erfuhr sen, der Marſchall habe auf den Rath des Duc Decazes und 
des Vicomte d'Harcourt erklärt, dem neuen Senatsgeſetze im vor: 
aus ſeine Zuſtimmung zu geben. A 
Heute Abends endlich haben fid) die Delegirten der Majori⸗ 
tät zu dem M arſche all begeben, um ihm das 
chungen mitzutheilen. Mac Mahon hat demſelben ſeine Zuſtim⸗ 
mung gegeben und auf das Ernennungsre de der Senatoren 
reitwillig zu Gunſten der Kammer verzichtet. Nach den 
mungen des [omit acceptirien Senatsgeſetzes fo [l ein Drittel der 
Senatoren durch bie Natignal⸗ zerſammlung und zwei Drittel 
durch einen Departemental⸗W zahlkörper gewählt werden. Dieſer 
Wahlkörper ſoll aus ſämmili chen Deputirten eines Depar⸗ 
ie den General⸗ und Arxrondiſſementsrät then und je einem 
Delegir ten einer jeden KAL ly beiteh en. Die durch bie Depar- 
teme nt8 gewählten Wahlkörper follen drittheilweiſe durch das Los 
ausgeſchieden und ſomit der Ser allmälig erneuert werden. 
Die Senatoren werden keinen Gehalt beziehen. Da die Debatte 
am Montag beginnen ſoll, ſo hofft man, daß bereits am Mitt⸗ 
woch das Senaksgeſetz angenommen feist wird, fo daß d das neue 
Miniſterium, in welchem auch das linke Centrum durch einige 
Mitglieder vertreten ſein wird, am Donnerſtag Früh ſich conſti⸗ 
tuiren dürfte. m. 
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Orleaniſten und von 
Gambetta an der Spitz je, 
Mühe gemacht, ma: aes 

rabicafe 2 


"raf 
Drängen vermocht werden, 


len 

CULES 

Liſte 
wegen, 


a). Wi 


Paris, 18. Februar. Orig. ⸗Corr.] (Mac M ahon's 
e und die gonſervative Republik. Be⸗ 
uf amg franzöſiſcher Geſandter. Spaniſches.) 

Marſchall Mac Mahon hat ſich beſonnen. Er ſtellt bie Ca⸗ 
binetsfrage nicht betreffs des Ernennungsrechtes eines Drittels 
der Senatoren, welches dis vereinigten Linken ihm unter keiner 
Bedingung ef Ae wollen. Der Moniteur Univerſel ſagt's, 
und fo kann man es ſchon glauben. Man wiegelt übrigens ſtark 
ab im Elyfee wie in den orleaniftiichen Kreiſen. Die conjervative 
Republik wird als außer Frage beſtehend betrachtet. Alles hängt 
davon ab, ob die Linken den Orleaniſten den Eintritt in die Verſor⸗ 
gungs Sanftalt des künftigen Senats fichern wollen. Die Art und 
Weiſe, wie ſie das bewerkſtelligen wollen, iſt die geringſte Schwie⸗ 
rigkeit. Bietet man dem richten Centrum nur genügende Ga⸗ 
rantien, ſo drückt es gerne zwei Augen zu. Die Kammer dürfte 
erſt nächſten Montag die conftitutionell e wy wieder aufneh⸗ 
men. Bis dahin kennt man auch das Reſultat des zweiten Wahl 
ganges im Departement der Cötes⸗du⸗Nord. 

Der Herr de Coureelles, der fromme 
reichs beim Vatican, und Baron Baude, der frang öſiſche Ver⸗ 
treter in Brüſſel, find gegenwärtig hier. Der L etztere iſt vom 
Duc Deca zes nach Verſailles Cp worden in, A genheit 
der ruſſi ſchen Gongreffraqe. Herr Baude vertrat bekanntlich granie 
reich auf der Brüſſeler en. von 1874. 

Statt ber erträuniten eine Hat Alfonſo XII. bis⸗ 

nur el femer Mutter überſchic ft. Im Hotel 


Der 


Vertreter Frank⸗ 


m fiept man mur lange Geſechter oder Bankier e 
ai a rufen läßt. Gold, Gold allein 
en beſiegen. 


We 11. Febr 
Aushebung. Die 
Die Ulfonfiften betheuerten aller 


meint ſie, könnt e 
uar. [Orig. ⸗ 


CACHED 
Welt: 


Corr.] (Dien 
der Civil ⸗ 
Das Königreich i 


„Wien, Sonntag 


Reſultat ihrer Bera⸗ 
[fund. 


esse) 


TN eue Freie Pre 


— — ͤ —UHUWmṼwä — 


Fyiede“ Márate 
Friede Phraſe, 


verwandten Bonapartiſt 


eine die fie den ihnen fo vielfach geſinnungs⸗ 
[ en entlehnt hatten, und nun bringt die 
heutige Gaceta ein Decret ilber n neuerliche Aushebung von iebgig. 
taujend Mann. Die Alfonfiften beſchworen nicht minder, „daß 
$b: nigthur it Alfonſo's XII. der ee Liberalismus fein 
wird”, und ein anderes Decret der Gaceta bringt die Abf ſchaffung 
der Eivil⸗Ehe, hiemit dem Clerus einen der mädkigiien Hebel 
zur Nealifirung feiner fortſchrittsfeindlichen Tendenzen zurück⸗ 
ſtellend. Der tiefe Haß des ſpaniſchen Clerus gegen das Inſtitut 
der Civil⸗Ehe fand ſeinen eutfchiedenften Ausdruck in der That: 
ache. daß allenthalben, wo die len eindrangen, die Verbren⸗ 
nung der Cibilregiſkek ihr erstes Geſchäft war, und wenn das 
Pfaffenth hum hier eine Sache ſo conſequent ver folgt, ſo weiß es, 
wie überall, warum. 

Die Einberufung der 70,000 Mann 
Decret betrifft alle männlichen Individuen, 
1874 das Alter von neunzehn 

rden vier Jahre bei der a 


durch das erſterwähnte 
die am 31. December 
Jahren erreicht haben. Dieſelben 
activen Armee und zwei Jahre in der 
Reſerve zu d haben; in den Ausnahmen werden große 
Schwi igkei iten gemacht werden, und — eine Verfügung, die ganz 
neu ift — in jeder Provinz wird ein militäriſcher Chef über al lle 
Dispoſitionen der regulären Commiſſionen in letzter Inſtanz zu 
entſcheiden haben. Der Loskaufsbetrag iſt auf 2000 Peſetas, aljo 
on Realen, feftgefest, während jener der letzten Neeru tirung nur 
5000 Realen betrug, und ſo und nicht anders iſt das Königthum 
der Friebe, 
Das Decret, durch welches bie Civil⸗Ehe abgeſchafft wird, 
hat eine überaus tanga mis Einleitung. 

In derſelben ſpiegelt ſich der mühſam verhaltene 
Moderados gegen Al $ 8, was vor dem Se ptember 1868 nicht be⸗ 
ſtanden hat t, und ihr unbezähm ibare Eile, dem Clerus wieder 
ſeine alte Poſition einzuräumen. Man glaubt nicht, einen Juſtiz⸗ 
und Cultusminiſter, ſon dern einen Prälaten zu hören, wenn man 
lieſt: Die Ehe iſt eines der Sacramente, ijt ein von Gott ein⸗ 
geſetztes Inſtitut, daher nur 
kann, während das Civil⸗Ehe⸗Ge 
E onfortien (cin milderer Ausdruck für 

ie Civil⸗Ehe war immer 

m inung; in anderen 

dzee? Ferre mag dies 

wo ee ee die 

Glauben, dem id 

US DI tesfalls Fre il it 31 
e pi trung ma 


Groll der 


D 


Die 
bom 18. Sunt 1874 
im Widerſpruch mit der 
Ländern, wo verſchiedene Con⸗ 
nothwendig ſein, in Spanien jedoch, 
immenſe Majorität dem einzig wahren 
en, angehört und nur in den letzten Jah⸗ 
igeſtanden wurde, muß, mit Einem Worte, 
es in dieſem ausſchließlich der Kirche 
tilie zu creiren, aufhören.“ 
welche feltgeftet wird: 
chließlich canoniſch 
ge ſchloſſen ieo YA begrün⸗ 

en alle einſchlägigen er Die Cor irahenten wer⸗ 
en a t tej ent Givitrenifier, obſchon durchaus 
t perſönlich, die eite tende „Meldung zu machen, allein unter 
ziemlich lauen Vorſicht smaßregeln; es heißt zwar, daß der Trauſchein 
3 Pfarrers nur dann volle Beweiskraft haben ſoll, wenn derſelbe im 
f ragen ift, den Parteien werde n zwar Geldſtrafen auf⸗ 


Miete ent pif lt e yt t Artikel, 
i8 aet "n 1870, vollzog 1 
jene, bie fortan nur in gle 


die 


N 
Mech 


Zivilregiſter eingeta 


erlegt, ſofern ſie die Inſerif tion im Civilregiſte rnicht vornehmen, allein 
eit jelbft übers | 
„Man 


die Sorge für das Civilvegifter wird der Geiftlichi 
tragen. In dem Decrete heißt es nämlich Artikel III: 
bittet und erſucht die hochwürdigſten wa Prälaten, die Verfü⸗ 
gung zu treffen, daß die Pfarrer den mit der Führung des Civil⸗ 
regiſters betrauten Richtern von den Ehen Mittheilung machen, 
welche dieſelben ſeit 1870 eingeſegnet haben und fortan ferias 
aa follte ein Pfarrer dies unterlaffen, fo wird ber Ri chter 
(wenn er Kenntniß davon hat) es dem Prälaten und ſeinen — 
des Richters — Vorgeſetzten mittheilen.“ Und wenn der Prälat, 
wie vorauszuſehen, ſeinem Pfarrer kein Haar krümmt, dann muß 
die Regierung den Prälaten in Rom belangen — da wird noch 
eher das neue Decret wieder abgeſchafft, als von dieſer Regierung 
ein Prälat in Rom verklagt. Die Ni 
5 ihre ga n Gonfortien ( (dieſe 
Kirche zu ſchließenden Ehen wird 
achte) auch zA rner abſchließen, dagegen fallen alle Eheproceſſe, die 
ſeit a dem Clerus vollſtändig entzogen waren, dieſem wieder 
ſchließlich zu. „Das iſt der conſtitutionelle 
Königthums“ f. 


‘eng gegen bie nur bon 


Februar. [Orig.⸗Corr.] 
öſterreich ‘ie x 
) Ein PW Decret, 
worden, er die er 


für ( geichloffen Wie 


Athen, 13. 


d | (Die Kammer. 
LEE Der 


Escadre. Sch a tz⸗ 
das vor drei Tagen veröffentlicht 
lamentariſche Seſſion unſerer Kammer 
heißt, wird die zweite Seſſion Ende des 
1 den Monats 8 ihren Anfang nehmen; aber nach einer anderen 
rſion wird wieder eine e Auflöſung der Kammer erfolgen, wenn 
sa pit die 

Tagen iſt die öſterreichiſche 

feb len des Vice⸗Admirals 
Sie beſteht aus den Schiffen „Kaiſer“, „Ra⸗ 
und wird ſich noch zehn T Tage hier auf⸗ 
er und die höheren Dfficiere wurden durch den 
che en dem König vorgeſtellt. Vorgeſtern gab 
de - öfterreichi jast Officiere der öſterreichiſche Geſandte, 
N imd Bellinghauſen, ein glänzendes Diner im ſchönen 
Salon des y DO tel de la Grande Bretagne”. Geſtern balsa Sie 
Majeſtäten Die T ſterreichiſchen Kriegsſchiffe mit einem Beſuche. 
Der Mar -ineminifter befichtigte, von einer Commiſſion von höhe- 
ren Beamten gegleitet, das Marine⸗Arſenal zu Poros. Er ſoll 
dort Alles in der größten Ordnung gefunden haben, obwol die 
Inſpection ganz plötzlich und unerwartet geſchah. Kaum von 
Poros zurückgekehrt, beſuchte der Miniſter die öſterreichiſche 
Escadre und wurde mit allen Ehren empfangen. 

Wie man aus Meſſenien im Peloponnes telegraphirt, foll 
ein Landmann einen großen Schatz gefunden haben. Aus Furcht, 
daß man ihm den Schatz entwendet, will der Finder den 
Ort nicht angeben, deßhalb miei eine Enquéte anbefohlen. Wird 
auch diefer Schatz mehr als der Schatz von Korinth vom Jahre 
1873 ſein? Vorigen Montag langte der neue türkiſche Geſandte 
Photiades Bey hier an. Zwei Tage darauf wurde er vom Könige 

empfangen. Alle unſere Zeitunge n a bie Ankunft des bekann⸗ 
len türkiſchen Diplomaten mit F en begrüßt. Es heißt, 
n Beys Sendung geſchah vorzüglich wegen der Frage der 

EE bie alfo ihrer Löſung wih eg x 
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Escadre des Mittelmeeres 


indsbe erg“ 


Ae 
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Baron v. 


Mittheilungen aus dem Publi icum. 


Allen Kranken Gesundheit und Kraft 
Medicin und ohne Kosten. 


REVALESCIERE b PARY 


von LONDON. 

Seit 28 Jahren hat keine Krankheit dieſer angenehmen Geſund⸗ 
heitsſpeiſe widerſtanden, und bewährt ſich ei en bei Erwachſenen 
und Sünden ohne Medien und ohne Soften bei allen Magens, Mer rvene, 
Lungen, Le 9 Srt fene, Schleimhaut⸗, Athem⸗, Blajen: und 

eden, śe dg pie, Schwindſucht, Aſthma, Huſten, Unverdau⸗ 

‚ Diaerböen, Schl Aloe Gm Hämor⸗ 

5 eber, Schwind del, Blutauf ſtei gen, > hrenbraufen, 

trea! hrend der Schwangerſchaft, Diabetes, 
bn T gerun iheumatismus, Gicht, Bleichſucht. — Ein 
80,000 Certificaten über Geneſungen, die aller Mediein 
worunter Certificate vom Profeſſor Dr. Wurzer, Me: 
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ug aus 


rſtanden. 


zen Ehen und 


1 age dürfen nach wie 


im Decret ſorgſamſt beob⸗ 


Liberalismus des 


Stimmenmehrheit verlieren folte. — Vor 


Baron Sterneck in unſeren 


che giltige Ehen ſchließen 


nur 


Concubinat) zu realiſiren 


Das 


5 


8 


21. Februar 1875 


Nr. 3763 ` 


dieinalrath Dr. Angelftein, Dr. Shoreland, Dr. ‚Campbell, Prof fa 

Dr. Dédé, Dr. Ure, Gräfin Caſtl leſtuart, Mar -quii fe de Btehan und vielen 

anderen hochgeſtellten Perſonen, wird franco auf Verlangen GE et 
Mogetiirater Musing a © SCHTER, 


Nr. 64,210. Marquife | conibeit, Gdlaflofigrett 
Zittern an allen Gli evern, Y 
m : 


an Verſtopfungen, Blähungen, 
zroßwardein, von Lungen⸗ 
) RAE ‚Lehre 


Bruſtübel und 
Unverdaulichkeit, 


en, in einem verzweifelt ii 
"we 65,715. Fräulein de Montlouis von Schlafloſigteit und 
b ALE 

Mi; ung an Hände und Füßen 3c. 
ciere bei Exwachſenen und 
Hien bon Li f 

Pfund ff 
) — R 


R LIB. Won Si SRA van a r igen. H 
Bie nahrhafter als y d 
REDEN qu. Prets poma Lin A 

PUR fl. 2 b ft. 4 


f, Prag bei 3 
ändlern; auch verſende 
oder Nachnahme. 


— 2:22 


Kärntnerſtraße, 1. Stock 


g ue n en > Pe Siege e 
Gegenden gegen Poſtanweift 
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aus Fray-Bentos 
Central-Depot: Wien, L, Wollzeile 6—8 
CARL BERCK, k. k. österr. Hoflieferant. 


liefern wir nur in Sorten erften Nanges! 
3 bittet u mit einem Pfund einen Verſuch zu machen 
ae ee nifee-Magazin Most & Comp., 
^ etai, Wallfiſchgaſſe 2, Palais Todesco, Wien. 
Fröhlich's Champagnerfabrik u. Weingroßhandlung, Währing, 
Fürſtengaſſe 16. Niederlagen in allen größeren Delicateſſen⸗Handlungen 
Preiscourant letzte Seite im Wegweiſer. Insbeſondere ausgezeichnete 
Mailberger von 10 bis 14 fl. 
'aupttreffer 200,000 11.1 1864er Promessen, Ziehung 
ſchon am 1. März, à fl. 3 und Stempel. 
Wechslergeſchäft der Adminiſtr ration des „Mercur“, Wollzeile 18, 


Club der Landwirthe. 
Die nächſte Vorberathung zur Bildung eines Clubs der Land⸗ 
wirthe in Wien findet ſtatt am " 
Mittwoch den 24. Februar, Abends 7 Uhr, 


im Hotel „zur goldenen Ente“, Stadt, Schulerſtraße. Alle den Inter⸗ 
eſſen der Bodencultur Naheſtehenden ſind dazu eingeladen. 


docent, Stephansplatz 2, operirt 
ralos mi itteljt 3 


An täſtheſtrung. 


fl. 3 
ements, 


Aus ber General⸗Procuratur. 


Herr Redacteur! Der erſchütternde 8 zwiſchenfall im Bro: 
ceſſe SEN daß ein Beamter dem Uebermabe ſeiner ſchweren 
Pflicht erlag, hat in der Oeffentlichkeit peinliches 8 Aufſehen erregt 
Die veran! affenben Umſtände find aber hier abnorme, ausnahmsweiſe 
und bie Kataſtrophe leicht erklärlich. Unerklärlich iſt es aber, daß 
bei einem hieſigen, ſeit Einführung der neuen Strafproe eß⸗ Ordnung 
beſtehenden höheren Juſtizamte, der General⸗Procuratur, 
die Mehrzahl der arbeitenden Kräfte bei ſogenannten normalen 
Verhältniſſen bis zur Ueberanſtrengung angeſpannt ſind und der 
Erfüll ung ihrer gewöhnlichen Amtspf flichten au erliegen drohen. Ob 
Mangel an Arbeitskraft oder eine unberechtigte Vertheilung der 
Geſchäftslaſt an dieſem Uel belſtande die Schuld trägt, wird man an 
maßgebender Stelle ohne eingehende P fung bald erkennen; ſollte 
man diesfalls auf Schwierigkeit en fioBen, da die Betheiligten nach 
gut öſterreichiſcher Beamtenſitte arbeiten, bis ſie nicht mehr können, 
und — ſchweigen, ſo erklären ſich deren tief beſorgte Freunde 
zu Aufklärungen jederzeit gerne bereit l 

CLI SCS CRE RES 

Herr Redacteur! In Nr. 45 der „Preſſe“ vom 14. Ses 
bruar erſchien ein von Herrn Julius Hirſch verfaßter bie von 
dieſem als „wahrheitsgetreu“ bezeichneter Artike ( unter der Ueber: 
ſchrift: „Zur Gasfrage. Die neueſte Phaſe.“ Dieſer Arti el enthält 
außer verſchiedenen Unrichtigkeiten, auf welche einzugeben mir fern: 
liegt, auc mebrere thatſächliche Unwahrheiten. Zur Richtigſtellung 
der Thatfachen ſendete ich an die Redaction der „Preſſe“ folgende 
Berichtigung: 

„Es üt unwa br, daß in der Sitzung vom 20. December 
die erſte Offerte der Imperial⸗Continental⸗Gas⸗Aſſociation in 
der Weiſe und aus den Beweggründen von dem Herrn Bürger⸗ 
meiſter als . bezeichnet wurde, wie ſie Herr Julius 
Hirſch des Weiteren ausführt. Im Gegentheile wurde dieſe Offerte 
nur darum als nicht entſprechend bezeichnet, weil der Gemeinde⸗ 
rath in dieſem Stadium der Frage nur die u nentgeltliche 
Abtretung der Gaswerke im Auge hatte, keineswegs aber 
weil die Geſellſchaft irgend eine Zinſengarantie von Seite der 
Gemeinde oder gar der Privat⸗Conſumenten verla igt hätte, welche 
Deduction lediglich auf einer Entſtell qui der Thatſachen durch 
Herrn Julius Hirſch beruht. Unwahr iſt es ferner, daß die 
Imperial⸗ ⸗Continental⸗Gas⸗Aſſociation * die Abſicht gehabt habe, 
die Gaswerke zu verkaufen; un wahr iſt es, daß von Ge Der 
Geſellſchaft „einigen ſoliden Kaufluſtigen“ ein Preis von 56 Mil⸗ 
lionen Gulden geſtel (It wurde; un wahr iſt es, daß die Geſell⸗ 
ſchaft oder einer ihrer Vertreter von der Anglo⸗ Sant einen Kauf⸗ 
preis von 50 Millionen Gulden verlangt hätte. Im Gegentheile 
wurde auf eine private Anfrage die Erklärung Gergen daß 
man in keiner Weiſe an den Verkauf der Gaswerke denk Uns 
wahr ijt es, daß von Sei der Imperial: eg Gass 
Aſſociation nicht der Werth Der Fabriken, ſondern der 
Werth des Geſchäftes als Object der Schätzung bei der 
Abtretung an die Commune bezeichnet wurde. 

Wenn Herr Julius H b id der Geſellſchaft daraus einen 
Vorwurf zu machen ſucht, daß ſie ihre Gas! verke der Commune 
nicht zu ſchenken gelangen iſt, ſo wird außer Serm. Julius 
Hirsch, welcher meines Willens ſelbſt der Commune Wien noch 
niemals Geſchenke gemacht hat, Niemand hierin etwas Anſtößiges 
finden. 

In der ſicheren Erwartung u. ſ. w.“ 

In Nr. 50 der „Preſſe“ vom 19. d. M. erſchien die verlangt 
Berichtigung im Auszuge, dagegen mit Sech en von Bear 
Julius Hirſch verſe hen, deren Inhalt een blid) darin Eu felt, 
es fei durch meine Berichtigung nichts widerlegt, ſondern nur 
das Mißliebige a 5 geleugnet worden. 

Ich Tann bem Gri neſſen jedes 
laſſen, zu entideiden ob es mir zuſtehe, 
nicht geſche je 
oder ic t A 
aufitellt, alfo des Herrn A 
von ihm vorgebr adieu Anihuldigur 
durch al giftige Beweismittel zu er härten. 

Da aber Herr Julius Hirſch es von 
Beweiße für ſeine vielen Behauptungen 
ander erſeits dem Publicum gegenüber 
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Nr. 50. 
Abonamenta i Inseraty przyjmują we LW OWIE Admi- 
nistracya dziennika „OJCZYZNA“ ulica Wałowa Nr. 7, księgarnia F. H. 
Richtera plac Maryacki hotel Langa; w Jarosławiu księgarnia 
H. Bohussa: w Rzeszowie księgarnia Jana A, Pelara; w Tarnopolu 
księgarnia F. Cisllika; w Sądowej Wiszni handel S. Degena; w Zło- 
czowie księgarnia 0. Zukerkandla & Syna; w Samborze księgarnia 
Karola Wilda; w Zaleszczykach: Adolf Knauer; w Tarnowie: 
Wilhelm Gazda księgarnia; w Jaśle: T. W. Brąglewicz kupiec; w S ta- 
nistawowie: J. Milikowskiego księgarnia; w Nowym Sączu: S. Pro- 
ulski kupiec; w Krakowie: A. Otremby ksiegarnia; w i niatynie: 
Eiwarda Bühma handel korzenny; w Wiedniu: Annoncen Bureau 

Fhilipp LOEB I. Reichsrathsplatz, 1. 
Ekspedycya miejscowa: f : : SE Se Du 
w ksiegarni F. H. Richtera (hotel Langa) przy placu Maryackim. a e RE 554 S EM 1 


Rok I. 


Redakcya i administracya: 
Ulica Wałowa Nr. 7 I. piętro. 


Prenumerata miejscowa: 
rocznie 16 złr. | kwartalnie 


4 zir 
POROCZMEŃI oe AIL 8 miesięcznie 


1.50 

Prenumerata z przesyłką pocztową: 

w monarchii Austro-węgierskiej . 

do Prus i Rzeszy niemieckiej 

, Szwecyi i Danii 

Erancyi Eé 45 ale 
Anglii, Belgii i E eg da 
Szwajcaryi, W Serbii i Rumunii 


Ee h "ms ? hi 8 SERIE n 
Stanów Zjednoczonych i Ameryki północnej 


5 dr, W. a. 
3 tal. 16 sgr. 
A 


» 
PAR 
franków, 


Kwartalnie 


H 


Numer pojedynczy S centów. 


dziennik polityczny, ekonomiczny i lit 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Od Wydawnictwa. 


Pragnąc ile możności przyłożyć się 
do rozszerzenia naszego czasopisma, urzą- 
dziliśmy 

Prenumerate specyalną 
na miesiąc Marzec, Kwiecień, Maj i 
Czerwiec. — Cena prenumeraty za te 
cztery miesiące wynosi 6 złr. 

Prenumeratę nadsyłać należy do 
Administracyi czasopisma Ojczyzna za 
przekazem pocztowym. 

Prenumeratorowie, przybywający od 
1go Marca, otrzymają gratis wszystkie 
numera z miesiąca Lutego, w których 
znajduje się rozpoczęty d. 21 b. m. ro- 
mans Jókaia: „Aż do bieguna*. 

Prenumerata zwyczajna w Ga- 
licyi i całej monarchii austro-węgierskiej 
wynosi: 

rocznie 20 
półrocznie 10 
kwartalnie . . 5 
miesięcznie. . 2 

Prenumerata zarówno roczna, jak 
kwartalna i miesięczna rozpoczyna się 
z dniem igo i 15go każdego miesiąca. 


Telegramy „Ojczyzny”. 

Wiedeń 26 Lutego. Minister han- 
dn Banhans otrzymał dwumiesięczny 
urlop. Na interpelacyę postawioną w lzbie 
poselskiej przewodniczący komisyi konfe- 
syjnej odpowiada, że komisya ta rozpo- 
częła specyalne rozprawy nad prawem 
o ślubach cywilnych i że pracuje grun- 
townie nad doprowadzeniem kwestyi tej 
do 
Izba przystępuje do rozprawy specyalnej 
nad ustawą giełdową. 

Wiedeń, 26 Lutego. (Posiedzenie 


pomyślnego rozwiązania. Następnie 


Izby Panów). Izba Panów przyjęła pro- | 


jekt prawa, dotyczący kredytu specyal- 
nego na budowę «olei żelaznych. Do de- 
legacyi zostali wybrani: hrabia Belrupt, 
baron Burg, radca dworu Engerth, hr. 
Fiirstenberg, ks, Jabłonowski, hr. Ha- 
ckenberg, FZM. Hartung, hr. Hoyos, 
Keller, Khevenhiiller, ks. Kinsky, książę 
Liechtenstein, br. Pipitz, hr. Rechberg, 
br. Rosbacher, hr. Guido Thun, Schmer- 
ling, Trautmannsdorf, Vrintz Winterstein. 
Wersal, 26 Lutego. Zgromadzenie 
Narodowe przyjęło dodatkowy artykuł 
do ustawy o władzy prezydenta rzeczy- 
pospolitej, według projektu komisyi kon- 
stytucyjnej, zarówno jak artykuł na mocy 
którego Wersał pozostanie nadal siedli- 
skiem rządu i Zgromadzenia Narodowega. 
Po odczytaniu protestu legitymistów prze- 
ciw uchwaleniu instytucyi republikańskich 
zgromadzenie. Narodowe przyjęło projekt 
ustawy dotyczącej organizacyi władz 
większością 436 głosów przeciw 262. 
Paryż, 26 Lutego. Prezydent rze- 
czypospolitej polecił  Buffet'owi misyę 
uformowania nowego gabinetu, Buffet z 
powodu śmierci matki swej, znajduje się 
obecnie w departamencie Wogezów i dla 
tego nie będzie mógł rozpocząć roko- 
wań z rozmaitymi kandydatami do tek 
ministeryalnych, jak za dwa lub trzy dni. 
Paryż, 26 Lutego. Journal Offi- 
ciel ogłasza, urzędową notę w przedmiocie 
polecenia Buffet’owi formacyi nowego ga- 
binetu. Nota ta powiada dosłownie: „Po 
uchwaleniu ustaw konstytucyjnych, za- 
równo jak przędtem, prezydent: rzeczy- 


pospolitej, uważa zasady zachowawcze | 


za podstawę swej polityki. Nowy gabinet 
będzie także rządzić sie temi zasadauli, 
ktorym zarówno Buffet jak i Mac-Mahon 
są szczerze oddani. Należy się spodzie- 
wać, że wszyscy ludzi uczciwi i umiar- 
kowani, udzielą poparcia swego nowemu 
rządowi. 

Belgrad, 26 Lutego. Stałe sto- 
sunki dyplomatyczne „między Niemcami 
i Serbią zostały przywrócone. Burmistrz 
miasta Belgradu został pozbawiony swej 
posady za nieprawidłowe prowadzenie 
rachunków, 


Kursa telegrafowane „OJCZYZNY“. 


Wieden, d. 26. lutego 10 godz. 58 min. 
Ake. Franco-Aust.-B. —.—|Ake. kolei Kar.-Lud.229.50 
» Kredytowe 218.75| „ „ Poludniow.133.50 
„ Anglo-Aust.-B. 131.80|Baubank 
„ Unionbanku . 100.80|Vereinsbank 
Usposobienie: ciehe. 


Wiedeń, d. 26. lutego 2 godz. 25 min. 
c.Bank.Fr.-Austr. 49.50| Wiener Bau-Gesell. 31.— 
Węg. Kred. . 208.50 Ungar. Ostbahn 54.— 
Angl. Austr, B. 131.—|Galic, Indemnizac. 86.70 
Unionbanku .. 100.50/1864 Losy . 140.75 
Kolei Kar.-Lud. 228.— |l'ranco-Hung.-Bank 59.— 
Północnej 194.50| Verkehrsbank-Act. 88.— 
Siedmiogr. ¡Tureckie Losy 54.50 
Poludn. 183.—|Baubank-Actien  , 11.— 
Alféldz 127.— Staatsbahn „ 290.50 
Elżbiety 178.50 Bankverein . 112. - 
Lw.-Ozern. 143.—|Wiener Bauverein 27.40 
Weg. Póln. 115. —|Losy węgierskie 82.50 
Vereinsbank 25.— Rosyjskie Banko. —.— 
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Usposobienie: mgłe. 


. 
Ostatnia poczta. 

Na dzisiejszem zebraniu Towarzystwa 
gospodarskiego dokonano wyboru nowego za- 
rządu. Przed wyborami widoczną była jedna 
tylko agitacya, a tą była agitacya p. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego, przeciw wyborowi 
pana Włodzimierza Dzieduszyckiego. Ponie- 
wolny ten kandydat, a powszechnie kochany 
współobywatel, zaklinał wszystkich znajomych 
aby nie oddawali nań głosów, gdyż zajęty 
kuratorstwem Dublan i szkoły leśnictwa, a 
również urządzaniem muzeum własnego i 
przemysłowego, nie licząc innych zajęć, w 
których nie jest do zastąpienia, nie mógłby 
czynnościom przewodniczącego Towarzystwa 
oddać się z całą wymaganą gorliwością. 

Przy głosowaniu na prezesa otrzymał 
większość ks. Adam Sapieha, 33 głosy; hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki 13, inne głosy 
rozdzieliły się pomiędzy kilku innymi kan- 
dydatami. lszym wiceprezesem wybrany pan 
Dawid Abrahamowicz ; 2gim p. Bolesław Au- 
gustynowicz. Dokonane wybory wypada uważać 
jako uznanie zasługi ożywienia działalności 
Towarzystwa, w czasach ostatnich, które się 
tak wybitnie wykazało na obecnem Walnem 
Zgromadzeniu. 

Na dzisiejszem zgromadzeniu pochowano 
także niewczesną sprawę , Porcyi“—uroczysta 
protestacyą wniesioną przez p. Jakubowicza 
i przyjętą przez aklamacyę, że Walne Zgro- 
madzenie protestuje przeciw obwinianiu go o 
nadużycie swego stanowiska względem pracy 
wieśniaczej, jako przeciw podejrzeniom ubli- 
żającym honorowi obywatelstwa a bezza- 
sadnym. 

Dalej p. Stanislaw Polanowski w dłuż- 


| szem przemówieniu, przyjętem bardzo przy- 


jaźnie przez Zgromadzenie oświadczył, że 
wobec nąder ożywionej w ostatnich czasach 
działalności Towarzystwa, wniosek swój o 
potrzebie utworzenia Rady kultury cofa, jako 
nie naglący. 

Dziś o 6tej 
odbywa powtórne posiedzenie. 
czka do Dublan. 

Wniosek komitetu o komasacyi grun- 
tów referować będzie wiceprezes Towarzystwa 
pau Abrahamowicz. Referat przedstawi ko- 
nieczność, aby oddziały Towarzystwa zajęły 
zie gruntownem zbadaniem korzyści koma- 
sacyi przymusowej lub na żądanie, aby w 
każdym razie dali wyraz w petycyach do 
sejmu nagłości tej ważnej sprawy dla gv- 
spodarstwa krajowego. 

Według. obwieszczenia sądu krajowego 
wiedeńskiego, główua rozprawa przeciw Of- 
fenheimowi nastąpi w Sobotę d. 27 Lutego 
o godz. 9 przed południem. 

Tagblatt wiedeński pisze w sprawie in- 
terpelacyi Fuxa: Jeśli do początku przyszlego 
tygodnia minister sprawiedliwości nie uzu- 
pełni swej odpowiedzi, na wiadomą interpe- 
lacyą, to p. Fux zapytanie ponowi. Deputo- 
wani żądają, by p. Hein pociągniętym był 
do opowiedzialności, gdyby zaś to nie nastą- 
piło, wtedy nawet przy najkrótszem trwaniu 
sesyi, spotka p. ministra sprawiedliwości wo- 
tum nieufności. Tak utrzymuje, nie jak wczo- 
raj mylnie donieśliśmy, kilku winistréw, lecz 
wielu posłów, którzy zkądinąd rząd popierali. 

Z Wiednia piszą, że w Środę prezes 
sądu krajowego Weitenhiller był u ministra 
sprawiedliwości. Przedmiotem rozmowy miała 


wieczorem zgromadzenie 
Jutro wycie- 


być zamierzona demonstracya członków sądu | 


krajowego z powodu listu odręcznego byłego 
ministra Heina do barona Wittmauna. Weit- 
tenhiller miał dać zapewnienie, że demon- 
stracya taką nienastąpi. e 

Z Budapesztu donoszą, że w środę popoł. 
baron Bela Wenckheim otrzymał polecenie 
utworzenia gabinetu. Ponieważ jest on popu- 
larnym w lewym środku, uda mu się prawdo- 
podobnie fuzya. Szapary ma zostać ministrem 
dworu królewskiego, Tisza, spraw wewnętrz- 
nych. Deak ma się sprzeciwiać objęciu teki 
finansów przez Szella. Być może, że się 
jednakże Wenckheimowi nie uda utworzenie 
gabinetu. 

Donoszą z Budapesztu : Tisza ma się skła- 
niać do wstąpienia do gabinetu Wenkheima, 
który z nim rokuje. Wynik konferencyi jeszcze 
niewiądomy. Prawdopodobnie ukonstytuowa- 


nie gabinetu zajmie jeszcze kilka dni. Tiszá 
i dziś nie miał jeszcze posłuchania i zapewne 
wtedy dopiero przed 6esarza zostanie powo- 
łanym, gdy do usunięcia przesilenia potrzeba 
już będzie tylko biletów  odrecznych mo- 


narchy. Wieść niesie, że Szell obejmie tekę 


finansów, baron Simomyi tekę handlu, a hr. 
Juliusz Szapary obowiązki ministra dworu 
królewskiego. M 

W Gracu- odbylu- sig doroczne posie- 
dzenie Towarzystwa rolniczego. — Powzieto 
kika uchwał, dotyczących osławionej filoksery 
i podniesienia chowu bydła rogatego. Towa- 
rzystwo wystosowało do rządu wezwanie, aby 
przestrzegał wykonywania ustawy leśnej, po- 
czynił pewne kroki celem zniesienia świąt mniej 
uroczystych, urządził tak zwane hale chmie- 
lowe itd. Następnie przekazano wydziałowi 
centralnemu do zbadania wiele wniosków filij 
Towarzystwa, dotyczących wydania ustawy 
o ochronie ptaków, urządzenia wzorowych 
gospodarstw włościańskich, zniżenia 
ceny soli bydlęcej, oraz zakazania zapałek 
fostorycznych. 

W sprawie znanego procesu robotników 
donoszą również z Gracu, że główni przy- 
wódcy tamtejszych robotników dr. Tauszynsky 
i Wanke, po odsiedzeniu kary, wypuszczeńi 
zostali z więzienia. Tauszynskiego, któreg: 
sprawa w skutek odwołania się prokuratoryi, 
przyjdzie jeszcze przed sąd najwyższy Ww 
marcu, wypuszczono na wolną stopę, po 
warunkiem, Ze nie opuści miejsca swego za- 
mieszkania. Wanke, jako obcokrajowy, przęz 
przez Radę miejską wydalonym został, — 4 

Pólurzedowa pruska Provinzialeorre- 
spondenz nazywa encyklikę papieską ,wyzwe- 
niem i zachęceniem namiętności rewolueyj- 
nych“. Wystąpienie papieża potwierdza słowa 
Megliego, że kościół katolicki powinien się 
opierać na rewolucyi. Jasność wprowadzona 
przez papieża do stosunku z rządem pruskim, 
wskazuje rządowi drogę, jaką dalej ma iść 
przeciw rewolucyjuym zacheiankom. 

Przywódzey kościoła katolickiego w Pri- 


siech muszą poznać jasno, kto tam właściwie 


rządzi. Przez to — kończy dziennik—zyskuje 
na znaczeniu, poruszona już dawniej przez 
Bismarka kwestya co do *stanowiska, jaki 
ma zająć rząd w obec wyboru Papieża.* 

Z Madrytu donoszą, że nuncyusz D: 
pieski wręczył królowi bardzo serdeczny list 
papieża, jako odpowiedź na notyfikacyę o 
wstąpieniu na tron Alfonsa 

Według dziennika Imparcial mieli Kar 
liści rozstrzelać pułkownika karlistowskieg) 
w Tortera, 

W Srodg nastąpić miało przyjęcie urzę- 
dowe przedstawicieli _ niemieckiego i belgi* 
skiego w Madrycie. 

Z Bukaresztu piszą: Rumunia nie przy- 
jęła zaproszenia Francyi o wzięcie udziała 


wić światu jaką wielką polityczną nie- 
spodziankę w rodzaju Sadowy lub Se- 
danu, tyle razy poprzedza ją pogłoską o 
niebezpiecznej chorobie swojej, i usunię- 
ciem się na czas pewien do Varzinu, 
swojego Tusculum nadbaltyckiego. Tak 
też było i obecnie; pogłoski o chorobie 


"i dymisyi Bismarka nikt nie brał na | 


seryo, lecz powszechnie zadawano sobie 
tylko pytanie; jaką też nową niespo- 
dziankę przygotowuje: żelazny kanclerz 
światu, i nad jakim nowym przewrotem 
politycznym namyślać się on będzie w 
Varzinie? 

Obecnie jednak choroba Bismarka 
zdaje sie byé faktem niezaprzeczonym, 
a autentyczne depesze i wiadomo$ci nie 
pozwalają wątpić o rzeczywistym zamia- 
rze jego, jeżeli nie zupełnego usunięcia 
się od spraw publicznych, to przynaj- 
mniej ulżenia sobie olbrzymiej pracy, 
którą jest obarczony. 

W osobie Bismarka koncentruje się 
dziś cała polityczna działalność mocar- 
stwa, wywierającego najbardziej stanow- 
czy wpływ na losy naszego kontynentu; 
w opinii spółczesnych uchodzi on, a w 
historyi uchodzić będzie za jedynego 
twórcę potęgi i jedności Niemiec, cóż 
więc dziwnego, że dobrowolne zejście 
jego z widowni politycznej mieć będzie 
znaczenie wielkiego faktu dziejowego, i 
że wywołuje w świecie całym niesły 
chane wrażenie. 

Według licznych informacyj, któ- 
remi przepełnione są dzienniki europej- 
skie, kwestya usunięcia się Bismarka od 
spraw publicznych znajduje się w nastę- 
pującym stanie. W skutek nadzwyczajnej 
pracy, której się kanclerz oddaje, i cią- 


głym wzruszeniom, których doznaje, stan | 


zdrowia jego miał się tak dalece pogor- 
szyć, że lekarze wręcz mu oświadczyli, 
iż dotychczasowy tryb życia musi spro- 
wadzić rychłą i nieuniknioną śmierć 


jego. Na oświadczenie to Bismark miał 


zapytać, ile lat żyć jeszcze może, pra- 
cując tak jak obecnie? na co lekarze 


| odpowiedzieli, że w warunkach obecnych 


w Conférence du mètre w Paryżu, skoro Det- | 


cazes nie chciał przyzuać przedstawicielowi 
Rumunii prawa do podpisania protokołu, 
podczas gdy przy zawierania ugód poezto- 
wych i telegraficznych mie odmówiono Ru- 
munii takowego prawa. Fakt powyższy wy- 
wołał tu pewien niesmak, 

Z Koustantynopola piszą, że według 
Levant Herald, przedstawiciele mocarstw na 
zeszło sobotuiem zebraniu, jednomyślnie 
postanowili odrzucić żądanie ministra spra- 
wiedliwości dotyczące wykluczenia drogmana 
z posiedzeń tureckich sądów cywilnych. 

Rokowania z baronem Ilirszem napoty- 
kają na trudności. 

Donoszą ze Skutari: według wiarg⸗ 
godnych wiadomości ,, umknęłi juz i ostatni 


z Turków uwięzionych, u skazanych przez Ko. 


misyą śledczą za sprawę podgorycką. Wszel- 
kie poszukiwania są bezskuteczne. | 

Piszą z Waszyngtonu: Depntacya człon- 
ków konserwatywnych ciała prawodawczego 
w Luizyanie udała się do prezydeuta Gran- 
ta z prośbą o zatwierdzenie kompromisu, jar 
ki konserwatyści z republikanami zawarli. 
Grant odpowiedział, że nie do niego należy, 
mieszać się w rokowania stronnictw, a tylko 
przestrzegać i wykouywać ustawy. Wszakże 
będzie się cieszył, gdy porozumienie między 
stronnictwami przyjdzie do skutku; zresztą 
woluo deputacyi objawić swoje życzenia ko- 
misyi kongresowej. 


Lwów, 26 Lutego. 

Od pewnego czasu krąży w publi- 
cystyce europejskiej pogłoska, o zamia- 
rze ks. Bismarka zupełnego usunięcia się 
od życia publicznego. Jakkolwiek pogło- 
ska ta pochodzić się zdawała ze źródeł 
bardzo poważnych, a rzeczywiście nad- 
werezony stan zdrowia twórcy jedności 
niemieckiej zupełnie ją usprawiedliwiał, 
nie znajdowała ona nigdzie wiary, lecz 
wywoływała tylko najrozliczniejsze przy- 
puszczenia i konjunktury polityczne. 

Od ézasu jak książę Bismark zajął 
najwybitniejsze stanowisko pomiędzy spół- 


czesnymi mężami stanu, przyzwyczajono 


się do tego, że ilekroć zamierza on spra- 


organizm jego wytrwa nie dłużej jak lat 
cztery, wówczas gdy przy spokoju i wy- 
poczynku, żyć jeszcze może lat dwana- 
ście. — Po wysłuchaniu odpowiedzi tej, 
Bismark udał się natychmiast do cesa- 
rza i 

tę stanowczo odrzucił i zawezwät Bis- 
marka w imię obowiązku i dobra pań- 
stwa, aby wytrwał do końca na swem 
stanowisku, na co ten ostatni chcąc nie 
chcąc zgodzić się musiał, — Tak rzeczy 
stały przed tygodniem, i wszelkie pogło- 
uniecit sie D 


i= 


ski o domniemanem 
mieckiego kanclerza, zaczęły powoli uci- 
chać. Tymczasem pokazuje się, że cho- 
roba Bismarka jest rzeczywiście niebez- 


pieczną, gdyż obecnie sam rząd zabrał | 


głos w tej kwestyi, przyznająć, że ewen- 
tualność usunięcia się kanclerza 
być wzięta pod rozwagę, a przecząc tylko, 
aby to miało nastąpić natychmiast. 

Mówiono i pisano wiele o tem, że 
Bismark nie mogąc podołać urzędowej 
pracy, jaką jest obarczony, złoży urząd 
kanclerza i ministra spraw zagranicz- 
nych, lecz nie przestając brać udziału 
w życiu publicznem, przerzuci się cał- 
kiem na pole parlamentarne i stanie na 
czele stronnictwa rządowego w Izbie. 
Przypuszczenie podobne jest tak mepraw- 
dopodobne i tak niezgodne z charakterem 
absolutnym żelaznego księcia 1% jego 
znaczeniem politycznem, że można Glaf 
uważać je za utwór fantazyi jakiego 102- 
gorączkowanego nowiniarza. — Zwesztą 
jeżeli spoczynek i brak wzruszeń jest 
rzeczywiście tak niezbędnym dla Bis- 
marka, to objęcie przezeń kierownietwa 
stronnictwa parlamentarnego nietylko nie 
zmieniłoby warunków, w jakich się 
znajduje, lecz raczej pogorszyłoby tako- 
we, gdyż walka w parlamencie potgczo- 
naby była może z większemi wzrusze- 
niami i z niemniejszą pracą, jak te, któ: 
rych doznaje obecnie na swem urzędo- 
wem stanowisku. — 

Możliwem jest tylko albo bezwa- 


eracixi. 


musi | 


Rękopisy nie będą zwracane. 


runkowe usunięcie się Bismatka od spraw 
publieznych, lub też pozostanie przy dzi- 
siejszem jego stanowisku i dalszem sa- 
mowładnem kierownictwie polityki pra- 
sko-niemieckiej. — 

Oprócz wielkiego kardynała Riche- 
lieu a ze spótezesnyeh nam Cavour'a, 
owych twórców jedności Francyi i Włoch, 
nie masz w dziejach męża stanu, któryby 
w osobie swej tak dalece koncentrował 
całą przyszłość swego kraju i był tak 
wybitnym wyrazem ducha swego narodu, 
jak Bismark. — Jak każdy charakter 
bezwzględny, arbitralny i nie cofający 
się przed żadną przeszkodą i żadnym 
środkiem, Bismark ma też tę stronę uje- 
mną, że liczy tylko na siebie samego, 
sam wszystko robi, a ztąd niema ani 
powiernika swej myśli, ani ucznia, któ- 
ryby mógł go zastąpić i prowadzić dalej 
dzieło które on rozpoczął. Ludzie tacy 
zostawiają po sobie w dziejach, ślady 
niezatarte w dziełach, których sami doko- 
nali, lecz po zniknięciu ich z widowni 
dziejowej, powstaje zupełna próżnia, gdyż 
nie znoszac z natury swej żadnej, wybi- 
tnej indywidualności około siebie, ota- 
czają się wyłącznie miernościami, których 
używają za ślepe narzędzia ich woli, a 
tem samem nigdy szkoły nie tworzą, — 
Takim był Richelieu, Napoleon i Cavour, 
i takim jest Bismark, i dla tego to usu- 
nięcie się jego z widowni politycznej 
będzie faktem olbrzymiej doniosłości, 
wpływ którego może sprowadzić zupełną 
zmianę w ogólnem europejskiem położe- 
niu politycznem. — Jedność niemiecka 
jest jeszcze tak nowa, żywioły jej prze- 
ciwne tak liczne i silne, że tylko urok 
jaki nadaje Bismarkowi jego - geniusz i 
powodzenie, a zarazem jego energia nie- 
złomna i bezwzględność, mogły podołać 
niezmiernym trudnościom walki i utrzy- 
mać w równowadze gmach przezeń po- 
stawiony. Co nastąpi, gdy nie stanie że- 
laznej dłoni, która wszystko sama pro- 
wadziła? Czy nawa jedności Niemiec nie 
ulegnie, jeżeli nie rozbiciu, to przynaj- 
mniej silnemu wstrząśnieniu pośród burz 
i namiętności religijnych i politycznych, 
które sam Bismark wywołał, gdyż liczył 


| na to, że sam je zdoła poskromić? Na 


kwestye te tylko najbliższa przyszłość 
będzie mogła dać odpowiedź. 

Pewnem jest tylko, że sama wieść 
o usunięciu się Bismarka doda otuchy 
wszystkim nieprzyjaciołom tak zewnętrz- 
nym jak i wewnętrznym Niemiec, i musi 
wywołać rozstrój w stronnictwie narodo- 
wo-liberalnem, które ślepo popierało po- 
lityke rządu pruskiego, jedynie przez 
wzgląd na kanclerza, — 

Rząd niemiecki będzie więc mieć 
do walezenia z wiekszemi jak dziś tru- 
dnościami wewnętrznemi, a tem samem 
wpływ jego na zewnątrz może znacznie 
osłabnąć. Czy zaś osłabienie to przewa- 
żnego wpływu niemieckiego na politykę 
europejską będzie dla naszych polskich 
interesów narodowych bezwzględnie ko- 
rzystne, trudno stanowczo odpowiedzieć, 
gdyż przy dzisiejszych warunkach poli- 
tycznych i stanie niemocy Franeyi, jedna 
Rossya, niemniej. jak Niemcy nam wroga, 
wpływ ten odziedziczyćby mogła. — Jest 
więc kwestyą wielkiego znaczenia poli- 
tycznego dla nas, jak po zejściu że sceny 
ks. Bismarka ukształtują się sprawy ce- 
sarstwa niemieckiego: czy powaga jego 
stanowczo zostanie zachwianą przez roz- 
strój wewnętrzny, czy też tylko zniknie 
z niej urok niezwyciężoności, jaki jej 
nadaje osobistość kanclerza ? 

Nie chcąc publiczności naszej kar- 
mić domystami politycznemi, strawą dla 
nas najniebezpieczniejszą, odkłądamy bliż- 
sze nacechowanie zwrotu w sytuacyi euro- 
pejskiej aż do tego czasu, gdy znajdziemy 
się co do pytania tego wobec innych 
jeszcze danych, jak wołanie stronnictwa 
liberalno-narodowego o organizacye mi- 
nisterstw odpowiedzialnych cesarstwa. — 
Dziś wypadeło nam tylko. zaznaczyć 
ważną chwilę przejściową. 


Obrońca Opieki Narodowej przed Trybuna- | 


Paweł Skwarczyński, przesłał 
wszystkim tutejszym dziennikom wyrok trybu- 
nału w tej sprawie zapadły, wraz z motywami, 
w polskim przekładzie. (Ważny ten dokument 
był zamieszczony także w nr. 39 Ojczyzny 
przy. Red.) Dostawszy obecnie do rąk - 
miecki oryginal wyroku, ze zdziwieniem znale- 
źliśmy w nim trzy ustępy zmienione przez opi- 
szezenie nie wielu ale ważnych słów. Zważy- 
wszy, że te opuszczone ustępy rzucają światło 
na kweatye, kto się najbardziej do rozwiązania 
Opieki przyczynił, zważywszy, że jest rzeczą 

jmniej niewłaściwą, by dokument ciała tak 
poważnego, jak trybunał państwa dostawał się 
do rąk ogółu w zmienionej, tendencyjnie obcię- 

postaci, prostujemy błąd, w który nas wpro- 
wadzono, i wyrażamy nadzieję, że i inne dzien- 
niki to^ samo uczynią. Słowa opuszczone w 
kście przesłanym nam przez p. Skwarczyńskiego, 
drukujemy odmiennemi czcionkami. 

Ustęp 2 motywów rozwiązania, podanych 
przez ministerstwo, a pi 'zytoczonych przez try- 
bunał, opiewa w rzeczywistości następuje : 

2) Ze skutkiem tego (t. j. roz agnigcia 
opieki na AR po r. 1870 z Fran 
powracających. Red.) Jak w sprawoz daniu c. 
Namiestnika Galieyi a KE 
wewnętrznych 2 dn. 2. zczegóło- 
wo wyłwszczono, powstają rozmaite niewłaści- 
wości i obawy w Vë ie naplywem lieznych, do 
Galicyi aleznych żywiołów, przyciąga- 
nych Gate ścią Stowarzyszenia“. 

Trzeci z końca, a najważniejszy ustęp 
opiewa w rzeczywistości : 

zatem stosunki zewnętrzne takiej 
ze bez jakiegokolwiek przewinie- 
Narodowej, ani też ze 
strony kierownictwa, jedynie w skutek, zmiany 
ogólnego położenia w świecie i przez mieodzo- 
wna siłę przy jącą takiego narodowego, do- 
kai e warzyszenia, niebezpieczeństwo 

T według bi enia sprawo- 
slami G stnika Galicyi 2 2 Inpea 
znacznej części jnż 2 ło się, 2e od- 
dla polskiej emigracyi te- 
dla przedtem miała 

oddziaływanie tych stosunków 

na kraj pod względem materyalnym i'pplity- 
cznym tak groźnie i arczywie jest przędsta- 
wionem, jak sig to stało w kilkakrotnie przy - 
toczonem już sprawozdaniu c. k. Namiesinike 
Galicyt, to przyz i 
istniały powody* rozwiązania Opieki Narodowej* 
1 : także pewna 

2 nie- 
mieckim czytamy: „wenn die Riickwirkung die- 
ser Verhältnisse auf das Land in materieller 
und politischer Beziehung in so ernster und ein- 
dringlicher Weise zur Spra gebracht werden, 
wie dies in de ederholt bezogenen Berichte 
des k. k. Galizien der Fall 
ist“ — co p. przetłómaczył „tak 
seryo i wybitnie przedstawia sie“ — gdy z nie- 
mieckiego tekstu widoczna, ze ono się sam@ try- 
przedstawiło, ale przez Kogoś 


łem państwa dr. 


Le- 


nie 


wyroku, 

„Jezeli 
uległy zmianie, 
nia ze strony Opieki 


1674 w 
tąd Galicya nabierze 
i i niej 


inale 


bunalowi nie 
przedstawionem zostało, a tym ktosiem, jak wi- 
dać ze słów przez p. Skwarczyńskiego opuszczo- 
nych, był nie kto tylko p. namiestnik. 

Podawszy te sprostowania podług Dzien. 
Pols., nie możemy ntaić naszego zdziwienia, 
że człowiek znaczenia publicznego, związany ze 
sprawą uy stosunkami obowigzkowemi, jak p. 
Skwarczyński, mógl się w ten sposób naigrawaé 
z publiczności, i to wciągnąwszy do wspólnictwa 
pomimowolnego redakcye pism publicznych. Nie 
możemy i nie chcemy temu uwie 6 przypu- 
szczając raczej, ze p. Skwarczyński padł wraz 
z nami ofiarą jakiegoś podejścia lub niesumien- 
ności. 


inny, 


v e 
M Orespondencye. 

Wiedeń, 24 Luteg 
A Rozprawy przy uchwalaniu 
wczego regulan: inu obr: id, ciągnęły się w Izbie 
deputow anych przez cztery ARNE i do- 
piero wczoraj ukończonemi zostały, przyjęciem 
w drupiem czytaniu całego projektu z wielu 
poprawkami. ecie czytanie tego projektu 
odłożono do późniejszego posiedzenia, aż prze- 

. n i rozdanym zostanie, wraz 

iemi Msi MM poprawkami; j 
AW WZeciem í 


stano- 


h ważny: h popraw 
nych przez f polska, 
liscie z 19. sal 
a mianowicie: pierwszą orze ae 17 w w 
działach obrady są a tylko wyjątko- 
wo może być uchwalona ich tajność; drugą, 
że „jeżeli po zamknięciu rozpraw, minister 
lub reprezentant rządu głos zabierze, 
prawy są na nowo samo otwarte“ 
wreszcie trzecią stanowiącą, iż wnios 
przejście do porządku prostego lub motywo- 
wanego , co być stawia przy rozprawie 
ogólnej, a głosowanie nad niemi odbywa się 
po zamknięciu rozpraw. Odrzucita zaś wie- 
kszość Izby czwartą poprawkę, wnoszoną ze 
strony dele gacyi polskiej przez posta Smolke, 
aby postom obecnym w Izbie, wołno było 
oświadczyć, iż wstrzymują od głoso- 
wania. 

Co się tyczy wspomni one) trzeciej po- 
prawki, że jezeli po zamknięciu rozpraw prze- 
mawia minister, dyskusy: a jest na nowo o- 
twarta, pope wka ta znalazłaby łatwiejsze 
przyjęcie, gdyby wnoszący poseł ks. Czar- 
toryski, nie był dodał — zgodnie zresztą z 
uchwałą większości koła pols skiego—iz otwar- 
cie rozpraw ma nastgpió na nowo, jezeli tego 
zażąda 20 posłów, którą to liczbę, wydział 
przyjmując poprawkę, do 50 podniósł. Ten 
niepotrzebny dodatek nastręczył właśnie prze- 
ciwnikom sposobność do atakowania całej po- 
prawki. Przedstawiałi pu jak np. p. Weber, 
iz poprawk st nieuzas saduiona i niesłuszną, 
bo czyż można 20 lub 50 postom daé prawo 
obalania uchwały powziętej przez Izbę, która 
zamknęła rozprawę? Przeciwnicy wniosku 
nie chcieli uważać, że tu nie żą 
50 posłów, ale sam fakt zabrania głosu przez 
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władzę wykonawczą po zamknięciu rozpraw, 


jest zasadniczym powodem otwarcia ich na 
nowo, w celu aby druga strona, t. j- człon- 
kowie władzy ustawodawczej mogli odpowie- 
dzieć na 
dane ze strony rządu. Wykazywali to w swych 
przemowach posłowie : Krzeczunowiez, Kro- 
naweter (ze skrajnej lewicy) Lienbacher (2 


partyi prawa), a najdobitniej i i najjaśniej Du- . 
: (z lewicy). 


wski. Wreszcie poseł Su 
) ¿y wrócil poprawke do takiego brzmienia, 
jak była stawianą pocz tkowo w kole polskiem 
i jak brzmi w regulaminie parlamentu nie- 
mieckiego, że „jeżeli po zamknięciu rozpraw 
zabierze głos reprezentant rzą du, rożprawa 
jest przeto otwartą na nowo* Wniosek ten 
przyjęty zosta S 12 25 głosami przeciw 78, przy 
oklaskąch praw lewicy. Przyjęła także Izba 
samą więk poprawkę wniesiong przez 
ks. Czartoryskiego: „do faktycznego s sprostowa- 
ni: » prezydent ma glos udzielié nawetpo zamknig- 
ciu rozpraw"; w projekcie wydziału przepis ten 
brzmiał, iź we wspomnionym razie może pre- 
zes głosu udzielić. — Natomiast Izba odrzu- 
ciła w 
Steudl: a: 
praw, mogą 
poprzednio do głosu zapisani*. Jakkolwiek 
za wnioskiem tym oprócz skrajnej lewicy i 
„Stronnictwa 1 glosowala takze dele- 
gacya polska (albowiem poprzednio na posie- 
dzeniu koła, większość 15 git 
postanowiła wniosek ten popierać) — jednak 
przyznać muszę, iż przyjęcia tego wniosku 
w bardzo rzadkich tylko przypadkac h mogło- 
by być użyteczne dla mniejszości, często zaś 
mogło być jej szkodliwem lub przynajmniej 
narażać Izbę na wielką stratę czasu a par- 
lamentaryzm na zużywanie się. Albowiem z 
pewnością nie ze strony delegacji polskiej, 
ale ze strony przeciwnej zapisyw. aloby się do 
głosu mnóstwo mowców, po większej części 
dla popisywania się z mową, a czasem dla 
„zagadanıa“ projektowanej ustawy, Izba zaś 
musiatal y wszystkich słuchać, nie mając pra 
wa wybierać generalnych ODRA które jej 
dzisiaj służy i nadal służyć będzie, gdyż Izba 
w imiennem głosowaniu 147 głosami przeciw 
97 odrzuciła wniosek Steudla. Dodać winie- 
nem, że wszyscy członkowie delegacyi pol- 
skiej, nawet ci, którzy przy obradach w jej 
gronie ZZA wiali się temu wnioskowi, gło- 
v Izbie za wnioskiem, szanując uchw ałę 
koła. Nie tylko zaś przeciw temu wnioskowi 
Steudla, o co zresztą mniejsza, ale i przeciw- 
ko owej ważnej trzeciej poprawce, która orzo- 
kła, że rozprawy mają być na nowo otwarte, 
jeżeli po ich zamknięciu reprezentant rządu 
głos zabierze, głosował poseł ] Mieroszewsliii 
który prawie zawsze wotuje inaczej, nizli 
delegacya polska, nie idąc bynajmniej za 
przykładem posła Weigla, który chociaż nie 
uależy do koła, jednak zawsze zgodnie z de- 
legacyą polską głosuje 

Wracając do uchwalonego przez Izbę 
stanowczego regulaminu obrad, przyznać na- 
leży, iż jest on lepszy od dotychczasowego, 
daje szersze pole do 
roztrzygnięcia każdej sprawy, zastrzega do- 
kładniej WO jscowości, oraz wymianę za- 
patrywań i zdań, między członkami rządu, 
1 członkami parl: mentu. Główne zaś popraw= 
ki zawdzięcza delegacyi polskiej. 

Na dzisiejszem posiedz da Izba depu- 
towanych, po załatwieniu wielu petycyj, przy- 
stypita do obrad nad proj AZ orga- 
nizującej giełdę. Dotychczas 
austryackiem, nie było ogółnej ustawy obej- 

j przepisy urządzenia giełd, i oznacza- 
cej prawną moc interesów na giełdzie za» 
wieranych. Istniały jedynie albo rozporza- 
dzenia normujące arię stosnnki na tej, 
lub owej giełdzie, jak n. p. patent cesarski 
z 1l Lipca 54 r. wzgledem gieldy wie- 
deńskiej, ,Regolamento di borsa mercantile 
a Trieste“, lub wreszcie ustawa o giełdach 
towarowych i sensalach z 26 Lutege 1860 iz 
13 Czerwca 1868 Brakowało zaś zupeh je u- 
stawy 01 ganicznej dla wszystkich istu iejących 
giełd, służyć mogącej zarazem do urzadze- 
nia giełd przyszłych. Nadto niedostatecanosé 
dot enge deen przepisów prawnych, 1 po- 
trzeba nowej ustawy wykazaną została przez 
wiele nadużyć karygodnych, a nie podlegają- 
karom wedle ter 'aźniejszych ustaw, 
Zu ogi dle w 
finańsowyra, w tak epoki mi- 
nionej „szwindlu* jak i dotąd ciągnącej się 
epoki „krachu“; (czytelnik przebaczy te dwa 
nazwiska wiedeńsko - niemieckie, gdyż one 
tyczą się stosunków wiedzńśkich, jakkolwiek 
niestety także krajowi naszemu nie zupełnie 
obcych). Projekt ustawy o urządzeniu giełd, 
przedł ozony teraz Izbie deputowanych, mie- 
sci w sobie wiele przepisów wziętych z ustawy 
belgijskiej uchwałonej 1867 r. O 
szych jego postanowienach mówić będę, gdy 
przyja 26 t. m. pod szczegółowe rozprawy, 
na dzisiejszem zus posiedzeniu ukończyła się 
tylko nad tym projektem rozprawa ogólna. 


i Izba uchwali zamknięcie roz- 


a jeżel 


SOWA 


złych na. giełdach 


ciągu, 


Przegląd 1 ityezny. 
N. 


[ jr. Pre e? 
! 


rakterys sty ke bar, 


podaj tępującą cha- 
Venckheima, dotychezaso- 
wego w wegierskiego ministra przy dworze Ce- 
sarskim, który obecnie upoważniony został 
do uformowania nowego gabinetu. 

Bar. Wenckheim, od chwili zawarcia 
ugody węgierskiej w r. 1867 należy prawie 
bez przerwy do skłądu węgierskiego gabine- 
tu, Był on ministrem spraw wewnętrznych 
w gabinecie hr. Andrassyego, a po ustąpie- 
niu hr. Festitieza z posady ministre 
przy osobie królewskiej zajmował stale 
to miejsce. Na obudwóch tych posadach bar. 
Wenckheim był często przedmiotem napadów 
opozycyi, ktora wciąż dowodziła, 
ze względów oszczędności zuiesé posadę mi- 
nistra zajmującego się rozdawaniem orde- 
rów. Mowa jego w parlamencie przekonała 
wszakże o konieczności posiadania na dwo- 
rze wiedeńskim pośrednika między gabine- 
tem a koroną. 


zarzuty, twierdzenia lub objaśnienia: 


hem, ktéry obok sportu , 


po zadaniom, 


$$ A — . — 


glosowaniu imiennem wniosek posła |. 


mówić jeszcze wszyscy mowey- 


ów przeciw ll. 


innych 


ch prawną jurysdykcję. 


"go ich wykonania wynikły. 


wszechstronniejszego 


w ustawodawstwie 


 orzyjąć na siebie w 
świętego prźykładu w enocie i dla zbudowania 


ważniej- 


że należy: 


„OJCZYZNA* Nr. 50. 


baron 
tylko w pierwszych 


Wybitne polityczne stanowisko 
fenckheim zajmował 


$ehwilach odzyskania praw konstytucyjnych 


jeszcze 
rajem by- 
o też trudno powie- 


przez Węgry, gdy walka, stronnictw 
wawie nie istniała, i gdy rządzić I 
o nader łatwo. Dla te 


Wizieé, czy odpowie on trudnemu zadaniu, ja- 


ie przypada mu w udzials. 
Wenekheim jest wielkim magna- 
którym sie namig- 
mie zajmuje, czasami oddawal sig seryo po- 
lubiony jest bardzo u 
używa w szędzie opin 
zacnego 1 nie poszlakowanego cha- 


Bar. 


woru i w kraju, i 
tezlowieka i 
kakteru. 


Dostowny przeklad 
Encykliki papieskiej 
do Ge pruskich 
(podług „Czasu*) 
Yaszych w enoe braci Arcybiskupów 
i Biskupów w Prusach 
Papież Pius IX. 


f : Wielebni Bracia! Pozdrowienie i blogostawien- 


stwo apostolskie! 

d | Ozegosmy, pamiętni postanowień, jakie ta 
e Stolica wspólnie z najwyższą władzą 
Trade) ją pruską w roku 21 bieżącego stulecia 
ila dobra i powodzenia sprawy katolickiej przy- 
jeta, nigdy za możebne nie uważali, stało sie 
iW waszych stronach w sposób najopłakańszy, 
gdyż po spokojności i pokoju, jakiemi się u was 
gieszył Kościół Boży, nastąpiła ciężka i niespo- 
Asie ana burza. Do ustaw bowiem, jakie nieda- 
wno przeciw prawom kosciola w a które 
już wiela wiernych i sumiennych jego, ró- 
'wnie w duchowieństwie jak w wiernym ludzie 
dotknęły, dołączono nowe, które boską ustawę 
Kościoła obalają i świętą jurysdykcye biskupów 
palkowicie podkopują 

Ustawy te nadają władzę sędziom cywil- 
nym pozbawiania godności i urzędu biskupów i 
przełożonych duchownych, Ustawy te 
stawiają liczne i wielkie przeszkody tym, co po- 
wołani są wykonywać w nieobecności biskupów 
Ustawy te obowiązują 
kapituły kościołów katedralnych wybierać wbrew 
kanonom wikaryuszów kapituł, podczas gdy tron 
biskupi nie jest jeszcze opróżnionym. Ustawy 
ve, pomijając inne rzeczy, nadają No A 
orezydentowi atrybucyę powierzania nawet aka- 
wlikom w miejsce biskupów i równorzednie z ni- 
mi w dyecezyach, zarządu dóbr duchownych, prze- 
zmaczonych tak dla osób kościelnych jak na u- 
trzymanie domów bożych. Wiecie zanadto do- 
brza, ¡wielebui Bracia, ile szkód i jak rozliczne 
adręczenia i obelgi z tych ustaw i tak twarde- 
Umyślnie żamilcza- 
my o tem, aby nie zwiększać powszechnej bole- 
ści wzmianką 0 tem wszystkiem, co jest tak 
smutne. Lecz przemilczeć nie możemy o nie- 
szczęściu, jakie spotkało dyecezye gnieźnieńską 
| poznańską i dyesezye paderbornską. Gdy bo- 
wiem wielebni bracia Nasi Mieczysław arcybi- 
skup gnieźnieński i poznański i Konrad biskup 
paderbornski do więzienia wrzuceni zostali i sąd 
ha nich wydano, który ich uznał z największą 
krzywdą za pozbawionych biskupiego tronn i 
Władzy swej urzędowej, dyecezye te ogołocone 
ją z zbawiennego kierunku swych dostojnych 
pasterzy i nędznie rzucone w przepaść udręczeń 
j ucisku, Zaiste nie ubolewać nad Naszemi wie- 
lebuemi braćmi, lecz owszem za szczęśliwych 
boczytywać ich musimy, gdy2 — pamiętni słów 
bożych: „Błogosławieni będziecie, gdy was ludzie 
nienawidzieć będą i gdy was wyłączą i będą 
was sromovié i imie wasze wyrzucą jako złe, 
Ala Syna czlowieczego“ (łuk. 6. 23) — nie 
tylko nie przerazili się grożącem niebezpieczeń- 
stwem 1 nie przestali wobec kary ustawami o- 
rzeczonej, według ważnego swego urzędu, wy- 
stępować za prawami i zasadami kościelnemi, 
leca owszem poczytywali sobie za zaszczyt i 
Xhwale, równie jak inni dostojni biskupi tego 
«aja, niezasiużone skazanie i kary winnych 
imię sprawiedliwości, dla 


ydano, 
sług 


balego kościoła. Lecz jakkolwiek im się raczej 
świetne pochwały niż łzy litości należą, wymaga 
jednak po Nas poniżenie godności biskupiej, na- 
ruszenie wolności i praw kościoła, prześladowa- 
nie, jakie dotykają nietylko wspomniane, lecz 
inne dyecezye w Prusach, ab >yśmy według po- 
wierzonego nam od Boga akkolwi bez Za- 
siugi Naszej, edu 
głos podnieśli przeciw tym ustawom, 
źródłem spełnionych juz i wielu jeszcze grożą- 
cych bezprawiów i abyśmy wystąpili z cata 
stanowczością i powagą prawa boskiego za wol- 
nością kościoła zdeptaną przez bezbożną władzę. 
Aby ten obowiązek urzędu naszego spełnić 
świadczamy Otwarcie tem pismem wszystkim, 
których to dotyczy i cełemn światu katolickiemu, 
że te ustawy są nieważne, sprzeciwiające się 
całkowicie boskiej ustawie kościoła. Gdy nie 
mocarzów ziemi postawił Pan nad biskupami w 
rzeczach, które dotyczą Świętej służby, lecz Sw. 
Piotra, któremu powierzył pasenie swych owiec 
(8. Jan 21, 16, 17), dla tego nie mogą przez 
żadną, choćby najbardziej wysoką władzę świecką 
być pozbawiani swego biskupiego urzędu ci, któ- 
rych Duch $. postanowił biskupami, aby paśli zbór 
Boży (Dzieje apostolskie 20, 28). 

Do tego łączy się dalej następująca szla- 
chetnego ludu niegodna okoliczność, którą, jak 
mniemamy, nawet bezstronni akatoliey potepió mu- 
szą. Te ustawy bowiem, które w swym surowym 
wymiarze kar grożą nieposlusznym  cieZkiemi 
represyami, i do wykonania tych kar siłę zbroj- 
ną mają w pogotowiu, stawiają spokojnych i 
bezbronnych obywateli, którzy w sumieniu — co 
sami prawodawcy dobrze wiedzieć mogli, i 
nie powinni byli zostawiać bez uwzg lędnienia— 
slusznie ustawom są nienawistni, często w nie- 
szczęśliwem i uciśnionem Aer ludzi, którzy 
przemocą trzymani w cuglach, nie mogą się jej 
obronić. Dlatego zdawać sie moze, jak gdyby 
owe ustawy wydane pozostały nie dla Wis dde 
obywateli, lecz niewolnikom narzucone byly, aby 
posłuszeństwo siłą teroryzmu wymusić. 

Nie ma się przez to jednak rozumieć, ja- 


5881518 skarea 
aposLlolsk BRATEN 


które są 


kobysmy mniemali, że ci słusznie są uniewinnieni, 


co 2 bojaźni raczej ludzi niż Boga słuchać 


‘cheq, tem mniej jeszcze, aby ci ludzie bezbożni, 


jeżeli są tacy, 
skiego 
na 


pozostali nie ukarani przez bo- 
sędziego, co opierając się jedynie 
władzy świeckiej, krnąbrnie pa- 
rafie posiadanie i służbę świętą w 
tychże web Sc ośmielili sie. Owszem 
oświadczamy, Ze ci bezbozni i wszyscy, którzy 
w przyszłości podobnem postępowaniem weisng 
się w zarząd kościołów, według świętych 
kanonów prawnie i faktycznie większej klątwie 
podpadli i podpadną, i napominamy pobożnych 
wiernych, aby się zdala trzymali od nabożeństw 
tychże, Sakramentów od nich nie przyjmowali, i 
przezornie unikali obcowania i styczności z ni- 
mi, iżby zły kwas nie zepsuł dobrej masy. 

W tych udręczeniach nieustraszoność i 
stałość wasza wielebni Bracia, które rzeczywi- 
ście reszta duchowieństwa i wierni wspólnie 
przyjęciem twardego sporu naśladowali, spra- 
wiają ulgę naszej boleści. Gdyż tak wielką była 
ich nieugiętość w obronie praw katoliekich i o- 
bowiązków, tak chwalc żachowanie się ka- 
zdego w swej sferze, że zwrócili na siebie oczy 
wszystkich, nawet najbardziej oddalonych i po- 
dziw ich obudzili. I nie mogło być inaczej, gdyż: 
„Jak wielką jest zguba dla upadku następnych, 
gdy przełożeni upadli, tak wielki jest pożytek 
dla zbawienia, gdy biskup w wierze sta- 
wia się braciom jako wzór,* 

O gdybyśmy wam mogli 
ulgę w tych utrapieniach! Jednakże, gdy tę Na- 
szą protestacyę przeciw wszystkiemu, co się ty- 
czy urządzenia kościoła Bożego i sprzeciwia się 
jego ustawom, jak również przeciw gwałtowi, 
jaki wam niesprawiedliwie wyrządzają, wznawiamy 
i stwierdzamy, nie braknie wam Naszej rady 
i Naszej odpowiedniej okolicznościom nauki. Ci 
zaś co wam ychylni, niechaj wiedzą, że 
wzbraniając się sarzowi co jest boskiego, 
niewyrządzicie żadnej krzywdy władzy królewskiej 
i żadnej jej ujmy nie przyniesiecie, Gdyż jest 
napisano: „Boga trzeba więcej słuchać niż ludzi.“ 
Niechaj zarazem wiedzą, że każdy z was jest 
gotów Cesarzowi oddawać padatki i być mu 
posłusznym, nie z przymusu, lecz przez sumienie 
we wszystkiem, co Swieckiemu panowaniu i wła- 
dzy podlega. Pełniąc oba te obowiązki w sposób 
słuszny i słuchając przepisów bożych, bądźcie 
dobrej myśli i postępujcie dalej, jakeście zaczęli. 
Gdyż nie znikomą jest wasza zasługa, bo „zna- 
szacie i macie cierpliwość i pracujecie dla imie- 
nia Jezusa i nieustajecie.* Patrzcie na tego, 
który w cięższych wam cierpieniach przyświecał 
wzorem i „poddał się karze haniebnej śmierci, 
aby nauczyły jego członki unikać względów 
świata, nie lękać groZb, kochać wstrętne dla 
prawdy, bać się i unikać przyjemnego.* Ten co 
was postawił na tej linii bojowej, udzieli 
sił potrzebnych do walki: „W Nim polega na- 
sza nadzieja, Jemu chcemy się poddać i milo-' 
sierdzia Jego uprosić. Juz widzicie, stalo się to, 
co przepowiedział, dla tego ufajcie, udzieli 
tego niewątpliwie co przyobiecal: „W 
będziecie mieć udręczenie, lecz cieszcie się, 
zwyciężyłem.* 

Ufni w to zwycięztwo, błagamy dla was 
pokornie o pokój i łaskę Ducha Św. i udzielamy 
jako oznakę Naszej szczególnej miłości, Wam, 
całemu duchowieństwu, i powierzonym waszej 
pieczy wiernym 2 całego serca apostolskiego bło- 
gosławieństwa. . 

Dan w Rzymie u Sw. Piotra 5 Lutego 
1875, Naszego papiestwa 29, 
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Nowiny biezace. 
Dnia 26 Lutego. 


— Nominacye 1 Personalia. Generalny konsul w 
Smyrnie, dr. Szerzer przeniesionym zostal do Lon- 
dynu, w charakterze zastgpey konsula generalnego, 
Stefana z»$ Herzfeld, konsula generalnego w Mo- 


skwie, przeniósł cesarz w tym samym charakterze 


do Smyrny, A. Le Binart, mianowany został konsu- 
lem w Moskwie. 

Cesarz mianował dra. Józefa Delkiewicza, 
profesora na wydziale teologicznym we Lwowie, ho- 
norowym kanonikiem kapituły przemyskiej, grecko- 
unickiej. 

Komisarz powiatowy, Paweł Świtalski o- 
trzymał nominacyg na sekretarza namiestnietwa. 

— Pogrzeby. Wezi 
grzeb s. p. Wereszczyńskiej , 


Dziś o 1ltej 


popołudniu odbył się po- 
żony posła krajowego. 
przed południem pochowano zwłoki 


donosiliśmy 


udział Ti 


wozo- 


zy obu por y wziga 


orszaku pogrzebowego. 
— Podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłużonych 
Wysocka 10 


Ohanowicz Jan z Mitowania 3 alr, 


przysiano na moje rece: Pp. O. Sala z 


sie, E. R. 


Bukowski Feliks 


5 złr, 
złożony zakład przez p. Leona Wi- 
i Erazma razem 


śniewskiego Janickiego po zlr, 1 


2 złr. Razem 20 złr. 


W imieniu ubogich a zasłużonych skladam 


publiczne podziękowanie, z prośbą do p. Gustawa, 
aby raczył drugą połowę złożonego zakładu pomię- 
dzy Klemensem a Adolfem w kwocie łaska- 
wie złożyć na rzecz ubogich a zasłużonych, powyżej 
bowiem udowodnił depozytujący p. Bukowski Feliks 
że w zakładach na rzecz trzeciej osoby, a właśewie 
ciała dobroczynnego, obiedwie wkładki należą się tej 
trzeciej osobie, zwłaszcza jeśli nią są ubodzy a za- 
się nasi sport- 


5 viri 


służem. 
meni podczas kursów końskich. 

Lwów 24 Lutego 1875 

Wiktor Wisniewski, ul. „Ochronek““ J. 6. 

— Na Unię Matejki, nadesłał do administracyi 
naszej p. Stanisław Kruszelnicki z Dóbrki: 10 złr. 
35 ct. jako połowę czystego dochodu z zabawy urzą- 
dzonej 31 Stycznia w Bóbrce. 

— Szezodrobliwe zapisy 
Lwowie ks. Jan Kucharski, 
welski i profesor uuiwersytetu, 
łego seminaryum we Lwowie 10,000 złr., dla zakła- 


Tej samej zasady trzymają 


Zmarły niedawno we 
były Trebo 
zapisał na rzecz ma- 


proboszcz 


dów ociemniałych i głuchomiemych 6,000 złr., na 
stypendya dla uczniów szkoły dublańskiej 5,000 

dla dwóch ubogich kapłanów 4,000, 
Trembowli 1,000 złr., na założenie domu sióstr Fe- 
licyanek w Płebanówce 6,000 złr., dla jednego no- 
wo-wyświęconego kapłana 2,000 złr., a resztę swego 
y emerytów we Lwowie. Od 
zapisów tych obracany ma być procent na wymie- 
nione powyżej instytucye. 


na szpital w 


majątku na rzecz księ 


Sprawozdanie * posiedzenia Rady miejskiej 
dnia 25 Lutego. 

W zastępstwie chorego prezydenta, zagaił 
wczorajsze posiedzenie tygodniowe pan Wieczyń- 
ski, poświęcając kilka słów wspomnieniu zmar- 
łego w tych dniach radnego śp. Gustawa Wi- 
cherta. Pamięć kolegi uczcili pp. radni powsta- 
niem z miejsc. 

Poczem przystępując do porządku dzien- 
nego, przyjęto en bloc wniosek, względem odda- 
nia robót publicznych w przedsiębiorstwo na 
podstawie cen jednostkowych, sumiennie przez 
magistrat opracowany. — 2) Rekursa pp. So- 
chanika, przeciw  nakazowi  zwiniecia składu 
drzewa na placi należącym do realu. I. 736*/, 
i Silbermana przeciw nakazowi  uprzatniecia 
budki z placu Gotuchowskich, odrzucono. 
3) Na prośbę przełożeństwa zboru izraelickiego 
wydano na rzecz ubogich starozakonnych zlr. 
1000 z tunduszu grzywien, stanowiąc zarazem, 
aby interesowani przedłożyli najdalej do osta- 
tniego czerwca b. statuta projektowanego od 
dawna instytutu dla ubogich żydów. Na fun- 
dusz żelazny dla tegoż instytutu wyznaczyła 
Rada miejska z funduszu grzywien 509 alr. 
37 et., umieszczając je tymczasowo w galic. 
kasie oszczędno — 4) Na zakupno obrazu 
„Unia lubelska* Matejki, ofiarowano zlr. 1000 
z funduszów gminnych. — 5) W skutek prośby 
pani Antoniny Mirskiej, przełożonej zgromadze- 
nia sióstr Opatrzności, wyżnaczon szpitaliku 
św. Zofii 525 zlr, dla zakładu św. Teresy 250 
zir. subwencyi na r. 1875 w półrocznych wy- 
płatach, — 6) Rada przyzwolila na wypłatę 
kwoty 1879 złr. 14 ct. w celu uzupełnienia 
15%, dodatku, opłacanego przez gminę miasta 
na utrzymanie straży  wojskowo - policyjnej. 
7) Kapitał zakładowy na budowę lwowskiego 
muzeum przemysłowego postanowiono ulokować 

listach zastawnych Towarz zystwa kredytowego, 
przeznaczając procenta na rycie wydatków 
Dotąd na ten fundusz złożyli: pan 
Bałutowski 5000 Leon ks. Sapieha 1000 
złr., Izabela hr. Dzieduszycka 1500 złr. i Ka- 
zimierz hr. Lanckoroński 1000 zlr. — 8) Na 
wniosek Sekeyi II. uchwalono odpisanie kwoty 
2000 zlr., jako nie uiszczonej przez p. Hipolita 
Lączyńskiego ceny kupna parceli gruntu miej- 
skiego przy realności pod J. 704'/,, — 9) W 
sprawie przyzwolenia na reluicyę czynszu ką- 
pielowego w realności pod 1. 22°/, (rocznych 2 
złr.) uwolniono interesowanych od tegoż czynszu 
za jednorazową wypłatą kwoty 42 złr. 

Poczem odbywało posiedzenie poufne. 

— Zagadka sądowa. Donosząc o pożarze na Baj- 
kach, podaliśmy wiadomość, iż znaleziono śród zgli- 
SZ'Zy szopy, 


pok 
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Zir. 


sie 


ciało nadpalone mężczyzny. 
dzinach lekarskich o 


Przy oglę- 
azało się, że głowa była roz- 
Śledztwo sądowe jest w toku. 

— Wydz. wykon. „Stow. Pracy koblet* w myśl 
§. 16 statutu, zwołuję Walne zgromadzenie w sali 
ratuszowej d. 28 Lutego. 
członków 


bitą czaganem. 


Przy czem zaprasza uprzej- 
mie szan 
cheieli. 
sprawozdania z czynności 
1874. 2. Wybór 
Rady do zmiany statutów. 


aby jak najlicz 


Na porządku dziennym będą: 1. 


niej zebrać się 
Odczytanie 
Rady zawiadowczej za r. 


komisyi kcntrolującej. 3. Wnioski 
4. Wnioski człouków. 


lerye otwarte dla publi. zności. 
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— Wezoraj o godz. 
wspólny obiad cake 


się 


4 po południu 
mków Towarz 
restauracyi kt 


odbył 
ystwa gospodarskiego 
yna Narodowego 
€ orocznyinm. 


w dolnych salach 


— jak to jest z cyczajem Szereg toa- 


stów rozpoczął ks. Adara Sapieha toastem wniesio- 
nym na zdrowie ministra rolnictwa p. Chlumetzky’e- 
go. į Inne liczne toasta świadczyły o uznaniu człon- 


ków Towarzystwa dla zasług komitetu, i o serde- 
tac 
muiej o ich patryotyezuych uczuciach. 

— Odezyty naukowe. Jutro t. j. w sobotę o godz. 
4tej odbędzie się w ratuszu odczyt p Czesława 
Pieniążka: O gawedach W. Syro- 
komi. Z powodu zajęcia sali ratuszowej na inne ce- 


? 


cznym stosunku szącym biesiadujących, jak nie- 


Pola i W. 


le, zapowiedziany na poniedzialek o 
czyt p. Wład. Zawadz 
je na później. Dzień tego 
osobno 

— Ostateczna rozprawa w procesie Nur. 
z zarządem szpitala izraelickiego, o obrazę honoru, 


godz. btej od- 


kiego, odłożonym zosta- 
olezytu ogłosi się 
Gaz. 


miała się odbyć przedwczoraj. Że jednak okazało się, 
wydano w 
więc do rozprawy nie przyszło i redakeya 
umieszczenie stosownego 


iż proces skutek nieporozumienia, 


Gaz. Nar. 
chętnie się zgodziła 
oświadczenia. 


— par el RA tortepianiata., wyd ma nie- 


na 


. 6 mio le; 
w Dreźnie, gdzie jeszcze przed trzema łaty zasłużo- 
ne zbierał oklaski. 

1 


— Panna Cwiklinsks, artystka 


¿ego teatru. 


krakowska, 

gazowang zostala do ua E 
szymy sig z tego. 
— Teatr prowineyonalay p. 

skiego przybył właśnie do Stani 


Piotra Wożniakow= 
sławowa. 


(R.) 
joludnie 4, o szóstej wieczorem 6 
734.80 mm. 


— Dziś rano, termometr pokazywał 8 


stopni, w stopni 
poniżej zera. Wysokość barometru : Wiatr 
wschodni. Pochmurno, 
Jutro, 27. Lutego, Aleksandra; rus., Onysyma. 


Dział ekonomiczny. 
0 potrzebie reorganizacyi „Szkoły gospo- 
darstwa wiejskiego“ Dablanach. 

( nozenie.) 

Pozostaje nam jeszcze zastanowić się nad 
tem, jakiego właściwie zakładu naukowego u 
nas potrzebuj emy. 

Że rolnictwo w Polsce upada, a przy- 
najmniej w.odpowiednim stopniu do teraźniej- 

ych potrzeb nie postępuje, zaprzeczyć tru- 

dno, nasuwa się więc pytanie, czemu to przy- 
pisać? Niechcąc odpowiedzieć, że nie umiemy 
gospodarować, powiem, że dzieje się to z 
powodu jednostronnej wiedzy naszych rolni- 
ków, którym nie można zaprzeczyć wiado- 
mości praktycznych i do brych checi, ale któ- 
rym niestety (nie mówię tu o wyjątkach) 
brakuje znajomości zasad dzisiejszego rolni- 
etwa, tj. teoretycznych wiadomości, nabytych 
systematycznie i tworzących pewną całość 
wykszt tałcenia. Pochodzi to częścią z niechęci 
do nauki, ale w większej „części z braku od- 
powiedniej instytucyi naukowej. 
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Politiſche Rundſcha an. 


Wien, % März, 


Im ABgeosrd ne tenha uje brachte Beute be 


Ackerbauminiſter einen Geſetzentwurf, betreffend die Diaximal: i 
auf j 


Tarife bei 


und Sadhen:Zrorısporte 
Bahnen, ein. 


dem Perſonen⸗ 


Von Peſt aus wird die Nachricht einer beabfichtigten | 
mit | 


Zuſammenkunft unferes Kaiſers 
dem Könige von Italien mit Hinweis auf die Witterungs⸗ 
verhältniſſe dementirt. i 

In den deutſchen Provinzen regt fid) eine geſunde 

Reaction gegen die Tendenz, die man aus dem Ofenheim⸗ 
Proceß ziehen möchte. So Pac die Grazer „Tagespoſt“, 
indem fie die Vertrauen s⸗Demonſtration 
für Or. Rechbauer beſpricht: 

Es wäre überhaupt jetzt an der Zeit, daß unſere 
olitiſchen und wirthſchaftlichen Vereine in Steiermark und 
ärnten, die fo lange geſchwiegen, wieder einmal das Wort 

mehmen und Meinung über die ökonomiſche Raubwirth⸗ 
Waft energiſch ausdrücken wollten, welche durch den Proceß 
Ca eim bloßgelegt wurde. Durch Kundgebungen Diefer 

rde man das Selbſtvertrauen der Partei der red⸗ 
lichen Leute erhöhen und den Anmaßungen der Anhänger 
gemiffentofec Geldmacherei Gegengewicht bieten. Es 
Handelt ſich in dieſem (fe nicht um einen Perſonen⸗Cultus, 
ſondern um eine unverfälſchte Kundgebung der Geſinnung 
rechtlicher Leute, welche jenes wirthſcha liche Raubweſen 
verdammen, deſſen freigeſprochener Apoſtel Herr Ofen⸗ 
heim iſt.“ 
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Das neueſte preußiſche Ki 
geſtern in den Fractionen des Abgeordneke 
worden. Die erſte Leſung ſoll Ende der 
und Fürſt Bismarck, der nach der „M. 
munter und aufgeräumt ſein ſoll, 
beiwohnen. 
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Die „Times“ bringen zum Kirchenſtreit folgende 
intereſſante Zuſchrift des ehrwürdigen Lord Ruſſell: 
„Zug einer Zeit, wo viel über kirchliche und civile Autorität 
bigcutirt wird — ein Thema, das in dieſem Lande durch 
Mer. Gladſtone's denkwürdige Eſſays und ſeine logiſche 
Vertheidigung ſeiner Schriften in der Broſchüre, betitelt: 
„Vaticanismusn, die kein DMairtor zu miberlegen fähig ift, 
angeregt worden iſt — und dieſelbe Controverſe in Deutſchland, 
wo die römiſchen Biſchöfe die Nichtigkeit der Civil⸗Autorität, 
ſowie die Suprematie prieſterlicher Geſetze über die Ehe und 
den Unterricht procfamiren, wüthet, mag es einige unferer 
Prieſter und Biſchöfe intereſſiren, den Huldigungseid 
zu conſultiren, den jeder Biſchof der Königin 
kniend leiſtet, wenn er von der Monarchin die 
Bewilligung der Temporalien feines‘ Bisthums erhält.“ 
Dieſer Huldigungseid lautet: „Ich Doctor der Gottes⸗ 
gelahrtheit, nun erwählter, beftátigter und geweihter Biſchof 
von erkläre hiemit, ß Ihre Majeſtät der einzige 
oberſte Leiter dieſes ihres Reiches in geiſtlichen, kirchlichen, 
ſowie in weltlichen Dingen iſt und daß kein ausländiſcher 
Prälat oder Potentat irgend welche Jurisdiction innerhalb 
are e beſitzt; und ich erkenne daß ich das be⸗ 
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Siebentes Buch. 
Unter den 
(174. Fort] 

„Sie irren auch et erwiderte Mallwitz 
„Ich bin überzeugt, daß Ihre Einſicht noch me inem. 
fo gerne folgen wird, als hätte ihn Vetter 
gegeben.“ 

„Das, Ee v. Mallwitz,“ entge gnete meine 
Kë nun wieder ſelbſt gefunden hatte, „iſt eine ujdjung der 
; i e Sie bin nus auf £ Leben und Tod verpfli ditet, ı nid 

inen Ihre Vorausſetzungen find nicht richtiger als Ihre 
Auſchauung en.“ 9 ſi ch ich 0 Ihre 
i „Und wiſſen € Sie henn,” fing jetzt Mallwitz am, „ob 
blos die me nigen ſind? ob ich nicht der Dolme tſch 
feiner eigenen Wünſche bin 2— Sind ie denn ſo ganz gewiß 
| Haß ich nicht in ſeinem Namen ſpreche?“ 
; „Freveln Sie nicht!“ fuhr hier Hermine heftig auf, vor 
Aufregung und r end aber. auch aus iunerm (Entfepar 
por der Möglichkeit zitternd. „Sie Tonnen mich E mehr 
ſchrecke nr 

„Liegt auch nicht in meiner Abſicht. 

nur ſeine Lage, um zu dem Schl uſſe zu | 
feinem Herzen nichts Anderes wünſchen kann in hem 
Verhältniß aus dem Wege geräumt zu fehen, das ohnehin nicht 
Recht beſteht.“ 

„Das iſt nicht wahr!“ rief Hermine, indem ſie nur noch 
mit der Linken den Kapu uzenmantel auf der Bruſt zuſammen⸗ 
felt und mit dem Seigefinger der erhobenen rechten Hand ihr 
Gegenüber geradezu ins Geſicht ber Lüge zieh. „So denkt man 
nicht, wie Sie mich gl pees machen wollen. Er zweifelt ni cht 
an der Giltigkeit vor Gott unb — fo Gott will a bafb | 
vor den Mei 
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ſagte Bisthum, ſowie die ge iſtliche u und weltlichen Einkünfte 
desſelben nur von Ihrer Majeſtät beſitze. Und für dieſe 
Temporalien leiſte ich hiemit Euer Majeſtät den Eid der 
Treue. So helfe mir Gott.“ 

Ueber das Gerücht, Bismarck wolle die italieniſche 
degier rung für des SOM Hetzereien verantwortlich machen, 
1 wir an anderer Stelle eine intereſſante römiſche 

eſpondenz der „A. 9t. Zig.“ 
vbot der Pferde- Ausfuhr bemerkt 
| Officioſus der „Köln. Zig.“ die Preiſe ſeien auf den 
| deutjd hen Märkten höher als in Ungarn und in Irland, fo 

die ſpaniſche Reg erung im vorigen Jahre ihre 
Ankäufe in jenen Ländern ſtatt in Deutſchland 
machte, obwohl ſie zuvor bei der Berliner Re⸗ 
gierung um Genehmigung nachgeſucht hatte. „Sind aber 
die Pferdepreiſe, wie bei jener Gelegenheit conſtatirt 
wurde, auf dem deutſchen Markt verhältnißr näßig ſehr hoch, 
ſo iſt es doppelt auffällig, daß d die franzöſiſche Armeeverwaltung 
ihren Bedarf bei uns decken wollte, und die entſprechende 
diesſeitige Abwehr wohl erklärt ich. Frankreich hätte in dem 
|entgegengejegten Falle ohne Zweifel dasſelbe Verfahren 
beobachtet. Die Pariſer Bórfe ‘hatte fid) daher bei einigem 
Nachdenken ihre Nervoſität erfparen und die Baiſſe unter- 
laſſen können.“ 
Uebrigens hat in Frankreich der Dosis pon Aumale, 
Commandeur des ſiebenten Armeccorps in Belfort, 
„Liberal de l'Eſt“ wegen eines Deutſchland be⸗ 
leidigenden Sonet auf vierzehn Tage verboten, „weil ſolche 
[Schriften, wenn fie durch bie Preſſe in einer Grenzſtadt 
verbreitet werden, geeignet ſind, bie friedlichen Beziehungen 
zu ſtören, welche das franzöſiſche Volk mit den Nachbar⸗ 
völkern unterhält.“ 

Auf den Antrag des Abg. Miquel hat die Budget⸗ 
Commiſſion des Abgeordnetenhauſes beſchloſſen die dem 
Provinzialverbande von Schleswig⸗Holſtein als 
Ausgleich für die aus den Zwangsanleihen von 1849 
und 1850 erhobenen Anſprüche nach Vorſchlag der Re⸗ 
gierung zu gewährende Summe von 400.000 Thalern auf 
1.500.000 Thaler zu erhöhen. Es würde diefe Summe 
deet die Hälfte des Geſammtbetrages der Zwangsanleihen 
decke 
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He tr v. Radowitz, der 
Reuß in Petersburg vertritt, 
wieder im Auswärtigen Amte 


gegenwärtig den 
wird nach ſeiner 
arbeiten. Er 


Fürſten 
j Rückkehr 
wird feine 


ſondern ſpäter wohl nur dahin gehen, um ſein Abberufungs⸗ 
ſchreiben zu überreichen. In Münſterberg (Sahlefter 1) 
wurde der cleric alle Redacteur Dr. Franz in 
Breslau mit 174 gegen 92 Stimmen zum 
Landtags⸗Abgeordneten gewählt. Dr. Stephani in 
Leipzig hat ſein Reichstags⸗Mandat niedergelegt. Die 
Entſcheidung über bat Sitz des thüringiſchen Ober 
landesgerichtes ift für Jen ausgefallen. Die 
Reichs regieru ng will in der nächſten Seſſion ein Muſter⸗ 
ſch A ggefeg vorlegen. Zu einem Reichs⸗ Pate 
ge} 
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Anfange der neuen 
derſelben nichts wiſſen 
nichts begreift und 
radical“ 
ſeh r unge 
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Niemals!“ 
ſchloſfe nfeit 
nnerften Gefühles dem Stolz e des edeln Weibes 
ve „Niemals — verſte 


$ Mecht.“ 
„„In dieſem Falle werden Sie die Erfahrung machen 
müſſen, daß Sie in einer Täuſchung gelangen find. Ihr 
| Widerftand wird nichts beſſern,“ verfebie Herr v. Mallwitz mit 
eiſiger Kalte. „Man geht einfach darüber hinweg. Ueberdies 
bemeift ex, daß Ihre Neigung zu. Edmund keiner beſondern 
Aufopfe rung fähig iſt. Ich dachte 1 nir Ihre Gefühle für meinen 
Bett er weniger fel bſtſüchtiger Natur. M 

„Wie — wie ſoll ich das verſtehen?“ 

„Sie würden ſonſt nicht von ihm verlangen 
| er feiner r Zukunſt, E em Range, feiner Ehre 
| aus ciner glänzende Ge e Joie, auf 
| feiner Geburt und v y ry rſorge 
ein Re hat; da feiner + Sami zu 
richte, alle Hoffnungen feiner Eltern, alle d feiner 
Gef djwifter zerſtöre; daß er wortbrüchig und 5 vor 
ſeinem Kriegsherrn, treulos ſeiner angelobten Braut, ein 
Verräther vor ber Freundſchaft, ein Ausgefloßener vor der Welt 
ſtehe. Wahre Liebe ift ſelbſtlos. Und felbftlofe Liebe ftelt ſolche 
jumutbungen. nicht.“ e y 
Meine hivefter Ying zweifelmüthig das Haupt, 
denn vidi, fonnten ihre Gefühle ſolcher Verur 
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alle biefe Opfer 


erwide meine Schweſter mit der Ent⸗ 
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| 1 
15 1 zu verleihen 
shen Sie — verzichte ich auf mein 


können, daß 
entſage, daß er 
welche er vermöge 
Verwandten 
zu Grunde 


I er ben Glanż 


vor 


e 
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e.) 


k 
„ 
M 
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Bar. e8 
ng, ihre 


trig am tse ir: fi ui Wes 
alle gun uthen, ohne jeinem Glide das 
ihrige dar 50 ? — Allein würde denn ſolche Opferwillig⸗ 
fe t wirkli dj fein Glück auch fördern und nicht noch größere 
nachfordern, die fie nicht bringen durfte? Hatte ihre Liebe nicht 
duldend, ſchweigend ihre Selbſt⸗ 
nicht noch andere Pfli chten für fie, 

konnte, Rechte, deren fie Së 


Y Dutj 


liebten 
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igleit bewährt, und gab es 
ſich nicht en tfchiag Jen 
ental ußern n di inte se 
Wieder 


PE 


ie 1 N fte 
Leen 
hier f y 
Ausdr ud raſch 
Bedenken Si 


ie d nicht. an 

fie wieder ein, mit 
arty ufahren „ Ohr Ber- 
bap ich ohnehin ſchon 


Si 
telt 
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es 


2s 
|^ 


welche bie Em) pórung gegen bie Berlegung ihres | 


einem Folterbette 
edarf.“ 


„Wenn ich Henker 


wohl ſagen — fo entſchuldi gt mich die Gerechtigkeit 
Rorddeutſche Ariſtokrat, während durch 


Sade, ^ verfeste hier de 
die Härte feiner Worte 
„Vergeſſe n Sie nicht, n 
zu rächen.“ 


" 


baieriſchen Reichstags Abs eordneten 


Majorität da fein mag. 
tag wird erft nach Ofern 
„B. gieriſchen Landbeten“ 


Forderuzgen 
ahrheit 
ſich die „K. Z.“ aus P aves. 
jee conferirt, 


die ` 


ein Schatteßbild 
Mae Mahon zeigt mehr mb mehr Aehnlichkeit mit Sart I. 
in Broglie 
zur Seite, der weder one Talent, noch 
und ehrgeizig ift, 


YU 


nen dürfte 
dis Geſetz 


dürften 


fallen, i welche fie dem ? 
die Sache auch als Präcedenzfall für die 
wo eine ultramontane Kammer⸗ 
Der gegenwärtige baieriſche Land⸗ 
ein Daſein beſchließen, 

zufolge noch den Ankauf der 
Sirat erledigen ſoll. 


erden, 


nun 


t: das Geſetz, 


ihnen 
nun 
im deutſchen Reichstage 
eingebricht und wahrſcheinlich auch ange⸗ 
die EC rn 


| welches die diedjte- 
verhältniſſe der baieriſchen Militärbeamten mit denen derjenigen 
des übrigen Reiches in Uebereinſtimmung bringen ſoll, richtig 
nöthige Zweidrittel⸗Majorität gefunden. 


Dieſer 


indep ſchlecht zu 
von 


den liberalen 


ſelbſt in 


Reiche graben wollten. 


da er 


einmal abſolut zu keinem 


ieder wird Buffets Miſſion 
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iden 
Der 


kommt 


of 
we Das 


Dinge 


tig. 


he in 


daß ev 


allen 
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jedoch t 


ſchreiben 


zu wollen, 


laßt 

doch iſt dieſe ganze 
Elyſke 
dann ſo zu geſtalten, daß 
die Firma und von Parlamentaris⸗ 
übrig bleibt. 


ſeinen 

Routine, 
die Verhältniſſe 
Verwegenheit 


be 
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htet und von neuen Combinationen 
Telegramme 
Li ien 
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die ſe 
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chnen neuer 
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( was 
"es wird 


will die Linke 


Der Marſchall 


Strafford 

doch ſo 
nach 
und 


Wenn es wieder zu einem Flickwerke 


voten, 


will, 
der 


+. 


ut 


yt jehen, daß 


liege 
dienſt verrichte 
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wi 


Februar einfchieben, 
Februar 1874 2 Disraeli fi einen Collegen 
unter Gladſtene's Miniſtern oder Stützen ausſuchen wollen Ze 
— Girardin entwickelt inder KE, Buffet hatte, ftatt iil 
Berfonen fid zu zanten, 
ein feſtes Miniſter⸗Progra 
nahme das Weitere abhängig machen ſollen; aber Girardin 


e 


und 


die alte „ſranzöſiſche Furie“ 
Tiſch und Stühle, Topf und Teller zuſammenſchlägt. 
Verfahren des Marſchalls ijt um fo ſchlimmer, 
definitiven Ordnung erfolgt. 
Zukunft verſpricht ein Präfident der Republik, 
von parlamentariſchen 
Männer 
findet? Das „Journal des Debats“ iſt denn auch 
dieſe Verkehrtheit, 
Wollte man in das zu bildende Cabinet einen Gegner der 


Leon 


daß eines ſchönen Morgens 


und 
Das 
als es am 
Welche 
welcher von 
Dingen 
Say „zu 


erwacht 


es ſchreibt: 


ſo wäre das gerade, 


bei 


dem Präſidenten 
m vorlegen und von 


Charakteren 
Perſonenfragen die Hauptf 
Andere Nebelbil der find. 


weitern 
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oer Repu i 
deffen An- 


wie 


Ya 


ragen, 
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und feines 


Quälers 


— das wollen Sie doch 


der 


1 von milderer Empfindung klang. 


teine 


Verehrte, ich habe eine Schweſter 


„An mir 21“ fragte Hermine ſchmerzlich bewegt. 
„Sie ſind die Urſache des an ihr begangenen agent, 


die unſchuldige 


| 


höhnt, geopfert 
oft 


„Al 
Die s 


ine Weile, 


ine Worte 


und als 


e 
| fe 
to 
nicht länger verhehlen.. 
„Das Leben,“ hub 
geſtellt. Das Edidjal m 
als Sühne für den Tre 


snb Schwäges nve, 
„Herr v. Mallwig,” 

darf fo nicht bon ihm ve 
„Gut. S 

dieſem Betreff 


fi 


gefolgt, als fi 


ſprach je et Hermine in tie 


ver dammt, 


ey att, 
Lt, 
bruch eine 8 


nat 


warf hier meine Schweſter ein, 


den hören.“ 


das 


unterlaß ichs Ihretwegen. 
nichts mehr helfen, geſtatten Sie mir nur noch 
eine Frage.“ Dabei war er meiner Sch 


zwar, immerhin die Urſache. 
langt Sühne. Me ine Ehre, mein Stolz verwinden Ce ni 
meine argloſe Schweſter um ihre 

werden foll." 
erich ward dazu 


Das Unre 
Rechte betrogen, 


ver⸗ 
d t daß 
bethört, bere 


Dpfer zu werden!“ 


uns einander 
daß ich das Opfe Y verlange 
— Elenben, ben ich Vet 


Und 


fem Schmerze und leifem Tone. 

Wehflage diefer Worte zerriß mir das Herz, verfehlte 
auch ihre Wirkung auf den jungen Edelmann nicht. Er ſchwieg 
er dann die Pauſe unterbrach, 
in ganz anderm Tone als ſeither. 
onnte eine gewiſſe Erſchütterung ſeines gepanzerten Gemüthes 


en 
en 


klang 
Die Stimme 


gegenüb 
m 


+7 


er 
n up 
t 


„ich: 


da Worte in 


weiter ebenſo unbewußt 


ie unwillkürlich im Verlaufe der aufregenden 


Unterredung ihren Platz geändert und aus meiner unmittel⸗ 


aren Nähe, 
hat te. „Kennt Ihr Ohei 
dann fragen. 
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wenn auch nur auf wenige Schritte, fi 
bt das Geheimniß 29^ 


d entfevnt 


hörte ich 
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„Nein, noch immer mrt “ antwortete Hermine zerkni var 
e Edmund, 


„Und wenn — fuhr Mallwitz fort 


feine Thorheit zurückfallend, fo Te 


ehr ste heimlich von hier weghdlen z 


mool 


wäre, 
len 
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— id 


meine Sere 


Innehaltend, forderte fel dee Eugen eine Aeuße⸗ 


rung meiner Me 


otefegsng folgt.) 
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Ein von dem Unterſtaatsſetretär 4 

Auftrage des Miniſters des Innern unter dem 
24. Februar erlaſſenes Ciren an die Pröfecten unter⸗ 
ſagt den Verkauf aller Photographien des kaiſer⸗ 
ichen Prinzen in Biſitkarten⸗ oder ähnlichem 
Format. Nur der Vertrieb der großen engliſchen Photo⸗ 
graphien in Albumformat, die ich mi 
Preis und Umfang nicht für Die Proj 
noch geſtattet. Das Verbot erſtreckt ſich ferner auf alle 
Chromolithographien, Lithographien, und Stiche, welche 
den kaiſerlichen Prätendenſen darſtellen. Der Erlaß, 
den Herr v. Witt als einen vertraut bezeichnete, wird 

von dem „Ordre“ und der , Patri ſentlicht. 
Nachdem (i Spanten vollen Ent⸗ 
idigung für die Brig Gua“ bereit erklärt hat, fol 
letzte Spur von Differenzen mit Deutſchland beigelegt 
ſein. Die Spannung zwiſchen den beiden Reichen war in 
letzter Zeit bereits eine bedenkliche geworden, namentlich ſeit 
Alfonſo XII. auf die Anſprgchedes Grafen Hatzfeldt in 
ſo diplomatiſches — Schweigen ſich gehüllt hatte. Wie man 
aus Madrid ſchreibt, ſeien die Spanier eben nicht gewohnt, 
von Fremden gutgemeinte Lehren zu empfangen. Dieſer 
Bettelſtolz! Nachdem auch der Conflict mit der Türkei 


de Witt im 


t Rückſicht auf ihren tha 
9 eignen, iſt 


welche die Bürger eines befreundeten Staates zum Ungehorfam 


beigelegt ift, kaun im Sunet ruhig fort veagirt werden. | 


Der „Pall Mall Gazette“ wir) aus Madrid gejdrieben : 
„Der bevorſtehenden Ankunft der verwitweten Gräfin 
von Girgenti, einer fanalſſchen, ſtolzen und reactionären 
Prinzeſſin, wird außerhalb def Palajtes mit Mißvergnügen 
und vom Könige nicht mit ingemiſchter Freude entgegen- 
geſehen. Aber bis Ce een e8 und der Staat erleidet 
dadurch eine ſchwere Ausgabe Die ſpaniſchen Liberalen, 
welche von den reactionären Nägungen des neuen Regiments 
erſchreckt find, bemühen ſich, ihre zerſtreuten Gruppen zu 
ſammeln und ſich auf zukünftige Vorkommniſſe gefaßt zu 
halten. Der Triumph der Rezublikaner in Frankreich wird 
von ihnen für ein glücdverfindendes Ereigniß angeſehen; 
indep muß die ſpaniſche Mevierung fo lange eine dese 
potiſche bleiben, als ſie ſich guf das Heer ſtützt und die 
Cortes nicht zuſammengerufen ind. Wenn der Herzog von 
Montpenſier hieher kommt, vermöchte er ſeinem Neffen 
von großem Nutzen zu fein, woßeen er fid) entſchlöſſe, an dem: 
ſelben loyal zu handeln; aber weder die unwürdige Gier, 
mit der er nach der Entthronuig feiner unglücklichen Schwä⸗ 
gerin bie ſpaniſche Krone erftrible, noch auch feine frühere 
enge Verbindung mit der Partei Serrano's hat man bis 
jetzt vergeſſen. Was Serra o, den Mann, der die Ber- 
treibung der Bourbonen veranlakte, betrifft, jo glaubt er 
ſchon die Zeit nahe, wann bé junge König genötigt fein 
wird, feine Unterſtützung zu fusen.” R 


—— 
Der Papſt, Italien und Bismarck. 

Aus Rom bringt die „A. A. Ztg.“ folgende intereffante 
Correfpondenz vom 5. Mirz: „Vorgeſtern brachte die 
„Opinione“ ein Telegramm aus Berlin, welches hier das 
ungeheuerſte Aufſehen erregte, von den Einen mit Mißtrauen, 


von den Andern mit Empörung von den Dritten mit Schrecken von der Entrichtung der Gebäudeſteuer wieder auf. Der Antrag 


aufgenommen wurde. Nach jener Depeſche ſoll Fürſt Bismarck 
von der italieniſchen Nen eine Modification des 
Garantiengeſetzes im Sinne eine à eſchränkung der päpſtlichen 
Freiheit verlangt haben. Die Zeitungen ſind bis heute 
Nad) italieniſcher Art ſehr ſtill geweſen über die Sache, weil fie 
Verhaltungsbefehle von oben oder nähere Auskunft von außen 
erwarten; man muß deßhalb aber ja in Deutſchland nicht 
glauben, die Nachricht ſei unbemerkt oder ohne einen Eindruck 
zu hinterlaſſen hier vorübergegangen; recht im Gegentheil 
tft die Aufregung eine große, och größer die Ungeduld, mit 
der man Aufſchluß erwartet. Natürlich jubeln die Radicalen in 


ihrem Herzen darüber, daß den National-Liberalen ihre laue das Alinea in der Ausſchußfaſſung angenommen. 


Kirchenpolitik eine ſolche „Demüthigung“ eingetragen; dieſe 
ſelber, die uns im Grunde nie vedt wohl gewollt, find tief ver- 
letzt; die Clericalen haben eine wahrhaft komiſche Ungft be- 

Ht Bismarck werde feinen langen 
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Tempora 
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zum gegen Laudesg 
eten Staates ausgehen k + 06 es nicht 
ſei, wie man einſt in ri die Beleidigungen des 
franzöſiſchen Kaiſers geahnde fo jetzt in Rom die des 
deulſchen Kaiſers zu ahnden. te ſolche Frage tft gewiß ſehr 
erlaubt, ja fogar geboten, aber nur wenn fie im Verkrauen ge- 
ſtellt wird. Ergeht fie corake publieo, fo 


thunlich 


nungen des „Geſandten jt. abfofut abgewieſen 
hat. Noch if ein Y È jaranttengejege8: referbirt 
und wartet jet vier ve ber definitiven Re⸗ 
action, der öffentlichen 2 und de 
das Haus. Ja, auch eſehen v Garan 


— — —— an 


— rae 
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| 


| 
gleicht fie einer 
eſſion, die ſich kein unabhängiger Staat gefallen laſſen kann. 
Garantiengeſetz war freſſich ausſchließlich das 
nationaler Rückſichten; aber es hat nicht die 
innerer 


vielleicht möglich fein, den > prä. der Redefreiheit im 
d d 8 prety 


Vatican Schranken zu jegen, Nirgends fühlt man dies beffer, 


als im Vatican felber, wo man jetzt die anfangs fo höhniſch 


zurückgenieſenen „Garantien“ ganz 3 zu reclamiren 
beginnt! Wie durchaus abſteget, unhaltbar aber fiğ 

ganze Theorie von „der freien che im freien Staate“ ſchon 
fetzt, nach vier Jahren Ar 
jeden nicht ganz be einn Doctrinde. Auch darin, daß 
le Trennung der Wweliidjen von der geiſtlichen Macht keine fo 


crwetjt, if. äußerſt lehrreich für 


welches auch die Befreiung von „Gebäudetheilen“, die landwirth⸗ 


9. Marz 1875 
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que. m und daß eine Unterordnung ber dazu, um ein folder Höchfibeftewerter zu werden. Ein armer Bauern- 

AG Ire de Apo Folge biejer Tren⸗ Burjdje heiratet eine höchſtbeſtenerke alte Witwe und wird ein 
miie, haben die Glericaleu viel klarer geleben | foldjer Höchſtbeſteuerter. (Große Heiterkeit.) Die Wahl foNe. von 
len von der freien Kirche im freien Staate“. | den Gemeinde⸗Ausſchüſſen vorgenommen werben. Mlinea 3 Tolle 
concrete $ hon i T ber it nicht : j Ą p > 4 
8 fdjon jetzt bor P ba ber Papſt nicht | nad) feinem Antrage lauten: „Die andere Hälfte wird von den 
E tann ihm der bon ihm beleidigte Gemeindevertretern der betreffenden Bezirke aus den betheiligten 

= Le mehr Léger wenn er ihm feine Unters | Dauebefigern gewählt.“ 

d 1 bf D ATI ` " 2 2 > . 

: id Tee Sun 3 Bo Aid M „von d Let gë Abg. Baron Gudenus hält eine auf der Galerie une 

depoſſedirten Gafe ni er been, in en un aun em verſtändliche Rede, welche in dem Antrage gipfelt, es habe bie 

= edirten Gaſte nicht wehren, wenn er feine Freunde angreift. | Abſtimmung über das Minea 3 des S. Y in s en 31 

Was das Factifdje belangt, fo glaube i erſichern zu | bleiben bis Gn ung te nih 

Wa 83 xctildje anbelangt, jo glaube ich verſichern zu | bleiben bis mat des §. 16 (Einreihung der Orte nach 

können, daß die italieniſche Regierung ſich für s erſte auf keine geſetz⸗ abe d e) 

chen RS e d einlaſſen wird, wohl aber auf diplomati⸗ à sty 
em Wege fid) mit den andern Mächten über die dem Conclave Irm i Yusi 

We ) Klit d ern Y , Ai Concl iewortel den Ausſchußantrag. 
egenüber zu beobachte Halt verſtändi und ; x "es zy Noire. ids 

Nachfol x ^ et is e SE verſtändigt und daß dex 9 eroszewski ſpricht gegen den Bor- 

ger Pit X. wohl keine Encyelica wird erlaſſen können, redner unb gegen den Abg. Kronawelter. Das Geſetz verfolge 
techuiſche Zwecke, nicht he. Den Höchſtbeſteuer 

man mit Vertrauen entgegenkommen, fie werden € 

tereſſe ber Minderbeſteuerten wahren, welche in manchen 

nicht die nöthige Intelligenz beſitzen, in dieſen Commi 


gegen die Landesgeſetze auffordert.“ 


Reichsrath. 

. Wien, 9. März o bie Abg. Dr. 

: Abgeordnetenhaus, (CXXV. Sitzung.) Die Sitzun | 2 Kronawetter, 

ae 1,12 Uhr eröffnet. Haus und Galerie find feywad. Paragraph. 

enun. 9902 } hr. Sitzung dauert fort.) 

1 mal rę Saber Fürſt Adolf Auersperg, Stre . 
mayr e Bteti et ia lk 3 ki a = ias EE e cals 
Oia (ex: t ts, Unger, Ziemialkowski und Aus dem Gerichtsſaale. 

.. Der Handelsminiſter überfendet eine Regierungsvorle Korneuburg, 8. März. [Orig. ⸗ Ber.] (Eine Ho he 

betreffend den Maximal⸗Tarif für den Perſonen⸗Transport eit auf dem Lande.) Am 12. Januar d. 9. deeg u 

Kleinhöflein, einem Dorfe im Bezirke Netz, der Bauersſohn 


die damit zuſammenhängende Beförderung von Sachen auf 
einigen Eiſenbahnen. i Ferdinand Frei bie Bauerstochter Agnes Blattner zum Weibe. 
Es wird zur Tagesordnung geſchritten. In $yortjegung | Eine Hochzeit auf dem Lande, insbeſondere wenn fie zwiſchen vere 
der Special⸗Debatte über das Gebäudeſteuergeſetz referirt der möglichern Bauersleuten geſchloſſen wird, Bebeittet aber nicht 
Berichter ſtatter Abg. Dr. Beer über die dem Ausſchuſſe bei der | nur Tanzen, Effen und Trinken, ſondern zumeiſt auch — Raufen. 
Berathung des S. 2 zur Vorberathung überwieſenen Amendements. Und „g'taft“ wurde daher auch am 12. Januar in Kleinhöflein; 
Der Ausſchuß beantragt, es fet im Alinea 6 des erwähnten leider koſtete die Rauferei, wie es nicht felten zu geſchehen pflegt, 
Paragraphs die taxatibe Aufzählung der Humanitäts⸗Anſtalten einem Menſchen das Leben. Wiele Gäſte waren zur 
zu vermeiden und demſelben folgende Faffung zu geben, welche | Tanzunterhältung geladen und bis Abends gegen 7 Uhr 
nahezu ſämmtliche geſtellte Anträge in fich vereinige. Alinea 6 ging Alles recht gut; um diefe Zeit jedoch bildeten ſich unter 
hätte darnach zu lauten: „Die Gebäude der öffentlichen, | den Burſchen zwei Parteien, die mit einander zu ſtreiten bes 
das ijt der ganz oder theilweiſe aus Landes, Mezirtse gannen. Um dem ein Ende zu machen, wurde die eine der 
) Gemeindemitteln erhaltenen Wohlthätigkeits⸗ An- | beiden Parteien hinausgewieſen. Zwei Stunden ſpäter, als ber 
ſtalten, ferner die Gebäude aller andern Wohlthätigkeits⸗ | engere Familienkreis noch mit der Vertilgung von Speiſen und 
Anſtalten, inſoferne dieſe letztern keine Grwerbs-Unter- | Getränken beſchäftigt war, wurde von ber Gaſſe an das Fenfter 
nehmung bilden und der allgemeinen Benützung, oder doch allen geklopft, Sand auf dasſelbe geworfen und eine Stimme ließ ſich 
Angehörigen eines Landes, eines Bezirkes, einer Gemeinde oder | wiederholt hören, welche rief: „Geht's außa, geht's aufa mit 
einer Confeſſion gewidmet ſind.“ | 'in Hackl!“ Dem Onkel der Braut, Anton Göl, wurde dies 
Bei Alinea T beantragt der Ausſchuß die Aufnahme der | ſchließlich zu toll; er äußerte: „Soll'n wir denn allweil fo „loſen“ 
Gebäude der Akademien der Wiſſenſchaften und Künſte unter bie zuhören), ſollen wir denn net auBigef n ! und begab fid) trotz des 
hier ſtatuirten Ausnahmen von der Gebäudeſteuer. Abrathens der anweſenden Perſonen auf die Gaſſe, um Ruhe zu 
„Abg. Dr. Kronawetter hält fein Amendement, be: ſchaffen und die raufluſtigen Burſche zu verfcheuchen. Bei dieſer 
treffend die Befreiung der Amtswohnungen der Beamten und Gelegenheit wurde er mit dem Burſchen Johann Freiberger 
Diener der in den Wlinea 6 und 7 angeführten Anftalten von | handgemein, erhielt von Johann Wimmer mit einem Prügel 
der Gebäudeſteuer, aufrecht. Sein Antrag findet jedoch nicht die | zwei bis drei Hiebe und von einem dritten Burſchen einen 
uvthige Unterſtützung und die Alinea 6 und 7 des S. 2 bleiben [Meſſerſtich in die linke Bruſtſeite, worauf er zu Boden ſtürzte 
nach der neuen vom Ausſchuſſe beantragten Faſſung aufrecht. und unmittelbar darauf. feinen Geiſt aufgab, ohne vorher im 
Bei Alinea 8 acceptirt der Ausſchuß nur jenes Amendement, | Stande geweſen zu fein, Angaben über den Vorfall zu machen. 
elches Dieſen Meſſerſtich dem Göll beigefügt zu haben, wird nun 
ſchaftlichen Zwecken gewidmet ſind, vorſchlägt. Dominik Kraus beſchuldigt, weil er ſich, wie er ſelbſt zugibt, 
Abg. Baron Tinti nimmt den Antrag auf Befreiung der | während des Kampfes zwiſchen Gill einerſeits, dann Freiberger 
land» und for ſt wirthſchaftlichen Gebäude und Gebändetheile] und Wimmer andererſeits in deren unmittelbarer Nähe befand, 
weil er, wie Johann Wimmer beſtätigt, an jenem Abende ein 
mehr als ſpannlanges Meſſer in der Stiefelröhre bei ſich trug, 
und insbeſondere, weil vier Perſonen, nämlich Lambert Lang, 
Anhann Wimmer. Franz Klein und Franz Pollak, mit aller 
Beſtimmtheit angeben, Dominik Kraus habe ſich damals, als 
nd, unter fid) | Wimmer auf Goll. geſchlagen habe, gebückt, etwas aus dem 
Stiefel herausgezogen und damit einen Hieb oder Stoß gegen 
Göll geführt, worauf Letzterer zuſammengeſtürzt ſei, ſo daß nur 
Kraus es ſein könne, welcher dem Göll jenen tödtlichen Stoß 
beigebracht habe. : x 
geftellte Abänderungs⸗ Dominik Kraus leugnete beinahe bis zum Ende der Verhandlung 
Kronawetter wird abgelehnt und beharrlich, dieſe That begangen zu haben, beſann ſich jedoch dann 
eines Beſſern und legte ein vollkommenes Geſtändniß ab. 
Demnach wurde von den Geſchwornen die an ſie geſtellte 
Frage über die Schuld des Angeklagten einhellig bejaht und der 
Gerichtshof verkündete nach kurzer Berathung das Urtheil, welches 
über Dominik Kraus wegen des Verbrechens des Todtſchlages 
fünf Jahre ſchweren Kerkers verhängte. 
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wird zahlreich unterſtützt. 
Abg. Krzeczunowicz ſpricht gegen das Amendement 
Tinti's. 

Abg. Dr. Heilsberg befürwortet dasſelbe. Es follen alle 
jene Objecte, welche der Bodencultur gewidmet fi 
gleich behandelt werden. 

Berich 
des Abg. Tinti einverſtanden, und Alinea 8 wird mit dieſem 
Zuſatz angenommen. 

Der beim Schlußſatz des S. 2 
Antrag des Abg. Dr. 


4 
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Es wird nun zur Debatte über den F. 6 geſchritten. Ders 
ſelbe lautet: „Zur Erhebung und Feſtſtellung des Nutzungs⸗ 
werthes der Gebäude werden beſondere Commiſſionen beſtellt, 
und zwar Bezirks⸗, eventuell Orts⸗Commiſſionen, ferner Landes⸗ 
Sommiffionen, dann cine Central⸗Commiſſion.“ — S. 6 wird ohne 
Debatte angenommen. 

8. 7, welcher von den Bezirks⸗ und Orts ⸗Com⸗ 
miſſionen ſpricht, lautet: „Jede Bezirks⸗Commiſſion beſteht 


Paris, 7. März. (Ein Meſſen⸗Ex⸗ und Im 
' portgeſchäft.) Das Pariſer Zuchtpolizeigericht beſchäftigte 
außer dem Vorſitzenden, welcher, ſowie deſſen Stellvertreter, vom ſich geſtern mit einem Fall, der den ſchönſten Erſcheinungen des 
Finanzminiſter ernannt wird, aus feds Mitgliedern, welchen] Ablaßhandels an die Seite geſtellt zu werden verdient. Von drei 
eine entſcheidende Stimme zuſteht. Angeklagten war nur einer zugegen, Antoine Francois d' Aſſiſe 
Von dieſen wird die Hälfte vom Finanzminiſter, darunter Vidal, genannt Marianeſſe oder Fournier, Literat und ehe⸗ 
zwei aus den betheiligten Hausbeſitzern des Bezirkes, berufen. maliger Prieſter; die beiden Andern, die Prieſter Houmeau unb 
Ein Mitglied wird ton den 20 höchſtbeſteuerten betheiligten | Lacombe, find flüchtig. Vidal, der in ſeinem Aeußern den Geiſt⸗ 
Hausbeſitzern des Bezirkes und die übrigen werden von den lichen ganz abgeſtreift hat und mit erſtaunlicher Keckheit auf⸗ 
Genteindevorfländen des Bezirkes gewählt. tritt, war ſchon im Jahre 1859 wegen unerlaubter Geldgeſchäfte 
In gleicher Weiſe wird auch dieſelbe Anzahl Erſatzmänner des Prieſter⸗Amtes entfegt und im Jahre 1861 wegen Betrugs zu drei 
vom Finanzminiſter, beziehungsweiſe von den Wahlberechtigten Jahren Gefängniß verurtheilt worden. Er hatte fidh unrechtmäßiger⸗ 
berufen. weiſe Gelder angeeignet, die ihm für zu leſende Meſſen von leicht⸗ 
Die Berufung oder die Wahl der Mitglieder und Erfatz⸗ gläubigen, mit Aufträgen überhäuften Prieſtern ausgezahlt 
männer erfolgt auf die Dauer von fünf Jahren. worden waren. Kaum war er der Haft entronnen, als er das 
Die Wirkſamkeit der Bezirks⸗Commiſſionen erſtreckt ſich in ][Geſchäft wieder aufnahm, diesmal in Ge ellſchaft eines gewiſſen 
rkes. Doch] Douſſet, in deſſen Haufe er mit 30 Francs monatlichem (Ses 
r mit Bue halte lebte. Der Handel mit Meſſen wurde jetzt im Großen be- 
v trieben und ſtützte fid) auf den Umſtand, daß Pr eſter, welche 
zu viel Beſtellungen auf Meſſen haben, ermächtigt ſind, dieſelben 
auf weniger beſchäftigte Amtsbrüder zu übertragen. Gewiſſe reli⸗ 
giöſe Buchhandlungen von Paris machen ſich ſchon lange einen 
Erwerbszweig daraus, ſolche Beſtellungen anzunehmen und mit 
einem beſtimmten Antheil an dem Honorar in der Provinz aus⸗ 
führen zu laſſen. Die betreffenden Geiſtlichen [iden ihnen dagegen 
Empfangſcheine, in welchen ſie ſich verpflichten, die beſtellten 
Meſſen zu leſen oder leſen zu las Douſſet und Vidal grün⸗ 
deten nun ihrerſeits eine Meſſen⸗Agentur unter einer heiligen 
Firma und empfahlen in Circulären der franzöſiſchen und bel⸗ 
giſchen Geiſtlichkeikt ihr Haus als einen „ebenjo uneigennützigen 
frommen, MNrmittſer Ka G folg ni 

konaten des Jahres! 5 2 
Francs ein. Sie überließen den G 

ihrer Beſtellungen abtraten, 20. 

Gläubigen entrichteten Honorars, 

Aufträge annahmen; 

eklagten Houmeau und 

ht; von Letzterem 
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phs zu ändern, 8. 

geſetz ni 24, Mai 1869. Es wären nämlich nach den Worten: 
„und di en werden“ einzuſchalten die Worte: „in bene 
jenigen ern, in welchen Bezirksvertretungen beſtehen, von 
den Bezirks⸗Ausſchüſſen gewählt. Wo der pokitiſche Bezirk 
mehrere Bezirksvertretungen enthält, treten die Bezirls⸗Ausſchüſſe 
zu einem Wahlkörper zuſammen. Wo keine Bezirksvertretungen 
f u zwei Mitglieder von den Gemeindevorſtänden⸗ 
motivirt feinen Antrag mit der geringen 

rſtände. 
ter bekämpft in entſchiedenſter Weiſe 
ners. Ihm geht aber auch der Ausſchuß 


des ihnen von den 
dagegen die Priej 


g bt; 14.000" Francs für 
$ it; die fte lejar zu ffen ver teten, und belohnten 
ihn dafür mit einem alten Mobiliar, 1100 Francs: werth 
ſein mochte; Erſterm Hatten ſie nicht weniger als 

Meſſen aufgebürdet. Andern Geiſtlichen fiel die Sache auf 
erzbiſchöfliche Amt denuncirte die Speculanten, di 
Jahr 1869 Douſſet zu einem J Gefaͤngniß und 50 Francs 
jn den CTommiſſionen werde nach dem vor- Buße, Vital in contumacium zu fünf Jahren Gefängniß ver 
genden Geſetze nur der Beſitz vertreten ſein; der kleine Grund⸗ urtheilt wurden. Gegen dieſes Urtheil- f Vidal heute Ein⸗ 
en bet wird nicht vertreten fein. Sein Antrag geht daher dahin, | ſprache ein; er will nur Douſſet's An ter geweſen fein und 
ie zwanzig Höchſtbeſteuerten ganz zu ſtreichen. Was braucheles denn | an feinem Gewinn keinen Antheil gehabt haben. Umlonſt hält 
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ſteren Tagen Leopold's I. neben zahl⸗ 
i n auch Bruderſchaften 
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zume iſt ear nur um 
erweiſen, hohe Würden wiaty. 
las Als bie eigentliche Mutter oge : 
erzbruderſcha ft bom heiligen Erze nge el Michael i 
gejehen erden. Der „Blutbäni Hofrath 
Meyer, war ihr Stifter, und fi "Hatte den 
igen Vater Streiter zu werben und ihn 
gung des Patrimoniums Petri zu unte 
ungen zu dieſem Zwecke pum. bie Umftänd 
gemacht; deſto eifriger $ 
n Kampf gegen die herefihe enden Ideen ven 
i Schu! spatzone , welder den Fürſten der Finſterniß 
befiegte. Sit es an fi die Liberalen von Wichtigkeit, 
das Treiben ihrer Gegner zu verfolgen, AL iit dies noch 
mehr geboten, wenn, wie bei uns, mit Ausnahme einiger 
Abgeordneter, die eigentlichen Wortführer der ultramontanen 
Partei den Schauplatz ihrer Thätigkeit in die Bruderſchaf⸗ 
ten verlegen. Wer könnte der Verſuchung widerſt die 
Ausführ ungen unſerer Kirchenfürſten und ihres Geſinnungs⸗ 
genoſſen, des Grafen Leo Thun, belen chten, nachde m die 
Genannten es nun einmal vorziehen, fih auf einem elerica⸗ 
len Meeting im Sophienſaale, anſtatt im Berathungsſaale 
des Hauſes der Lords, in welches ſie als Geſetzgeber von 
der Krone berufen worden find, vernehmen zu laſſen! 
Die SSerjammtui 10, we elche am Abende des 
Sonntag abgehalten wurde, war angeblich von mehr denn 
dreitauſend Perſonen, darunter von den Trägern der erſten 
Namen des Großadels, beſucht und lieferte ſomit den Be⸗ 
weis, wie wenig dieſe einſtmals bevorrechtete Claſſe ſich mit 
den Cult urtendenzen unferer Tage be efr reundet hat, wie ſehr 
ſie ihr Claſſen-Intereſſe von dem Siege des Ultramonta⸗ 
nisme abhängig wähnt. Sie gibt aber damit der ſtets 
regen Vermuthung neue Nahrung, wie (efr der feudal⸗cleri⸗ 
cale Adel becijert ift, feine geſellſchaftlichen Beziehungen zu 
leitenden ue im Sinne ultramontaner Ideen zu ber: 
Qnal folder Verhandlungen ift zwar ftets 
ju Wel und Ach der Redner iſt immer 
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e Errichtung des uchriſtlichen Staates“. Gleich⸗ 
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haften Bruder Heinrich, alle Verſchlageng eit und ut it 
des Vaters geerbt und in feinem froftigen Gemüthe "m 
ge tees bat. Während ber König bon einem unheilba 
Siechthume. des Leibes und der Seele heimgeſucht iſt, 
rend a die Krankheit und das Gewiſſen foltern, 
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deſſen ausſchließliches Dichten und Trachten 
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thront, lebt und we t Ge? in EAR An ei pai He 
alters; er hat 1 Königsamt unmittelbar von Gott, unb 
in ſolcher bevorzugten Stellung hält ev fid) für unbeſiegbar, 
ja für unangreij! bar. Er ift ein gemal u Reg s ein 
Ber ‘{hwender der Güter feines Volkes, Leben ein Phantaſt 
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ow ow gin "e ein dieat m 
beten, manche Momente der Brać! 
bilig, dem greifen Cardinal⸗ Erzbiſcho 
Seine Rede galt, wie jedes 


Wort 
nay 


p LO „wie 
Vien den Bor- 


iner Bieten nan itt lichen 


Sc hreiben, einer politiſchen Revue. Die voll Sa ale feines | 
ie 2 deutſchen 


Pri Hoek d. 
Neicheregierung aus, und am Ende ri n | Schutz patron 
er Bruderſchaft an, um in dem Feten Bismarck „den 
Fürften der Finſterniß“ zu eſteben. Damit im Einklange 
iſt feine 8 uber das wiaterielle Erſtarken Frank⸗ 
reichs. Sonſt war Cardinal Nanuſcher in Worten karg und 
en (id auj eine Philipp ika gegen die herrſchenden 
en in der Schule und in der Preſſe. or all dem hält 
Erzprieſter der Wiener Diöceſe die Lage der Kirche in 
ſterreich für nicht g dne und beſt ütigt damit von fei- 
Standpunkte vollauf das Urtheil der liberalen Preſſe 
die Thätigkeit der Regierung auf confeſſionellem Gebiete. 
Sein Nachfolger auf der Rednerbühne, der Primas von 
Vöhmen, bot uns Ze ¿mal eine artige Ueberraſchung, indem 
er ſich als „alten Wiener“ einführte. Wenn ein alter Wiener 
an der Liebe für pine Vaterſtadt zu erkennen ijt, dann ift 
dieſer Kirchenfürſt kein ſolcher. Wir wollen den zufälligen 
Umſtand, daß der Erzbiſchof von Prag in Wien geboren iſt, 
gelten laſſen, aber mehr nicht. Wir haben auch bisher auf 
dieſe Landsmannſchaft nicht reff lectirt; den Fürſten Friedrich 
Schwarzenberg haben wir eher im Budweifer Kreiſe, in 
Krumau, Frauenberg, in Salzburg und in Prag uns EK 
gedacht, als in Wien. Das Schlagwort vom zalten Wiener“ 
war in der nur eine Redefigur, eine Capt atio bene- 
volentiae, bie felbft in dieſem Kreiſe ber „Vaterlandsloſe n“ 
nöthig ſchien, um all die Inſulten vorbringen können, 
welche der Entfi embete feiner GeburtSftadt zugedacht hatte. 
Wir kennen dieſe Schilderung genau, ſie hat nicht 
einmal den Reiz der Originalität, ſie findet ſich wo rtwörtlich 
dutzendmale in den Spalten der „Politik“ und — in den 
national⸗liberalen Berliner Blättern. Es ift die in usum 
delphini hergerichtete Schablone: „Wien, aller Sünden 
Pfuhl, die Stadt der Sittenloſigkeit, der unzüchtigen Bühne, 

, ber Domäne der < 
bro ien Geſinnung.“ Nur in Einem hat 
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indem er es für wün⸗ 
daß Slaven und Romanen nach Wien 
kämen, um hier Deutſch zu lernen. Das war nicht die Sprache 
des Herzens; denn ſie kam aus dem wem nde des Mannes, 
der, wiewol „ein alter Wiener“, an der Vergewaltigung d 

Deutſchthums in Bohnen regen Antheil nimmt, eben] fomento 
ein Deutſcher und Wiener als ein pe icher in unferem 


Sinne, indem er das Königreich des heiligen Wenzel über 


die öſterreichiſche Einheit ſetzt und ſich zum Apoſtel jenes 


traurig berühmt gewordenen „teabrhaften Oeſterreicherthums 9 
machte unb macht, welches die Zerfleiſchung unſeres ehrwür⸗ 
digen Staatsbaues zum Zielpunkte hat. 

Die bebeutenbire Kundgebung jen er 
bon dem Grafen Leo Thun aus. D 
den Gegenſtand ſcharf ins Auge fa 
| Gechenful hrer alles EE 


en 
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n Boden wohl kennend, 
10, warf der feudale 


eug von ſich und war 


ſſend 
it 
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Juden, die Stadt der | 
ſich der Prager | 
und der Thuns, 
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ganz und gar Katholik und Römling. Sein Wort galt der 
Verurtheilung des aufgeklärten Abſolutismus, der „Revo⸗ 
lution von Oben“, der „om nipotenten Staatsgewalt“, die 
mit dem Sti nbemejen au fgeräumt b ber er als „präpo⸗ 
tenter böhmiſcher Herr“, wie Maria Thereſia die Männer 
vom Schlage Thun's nannte Es feindlich) gegenüberſteht; der 
Verurtheilung der geſchichtlichen Erſcheinung Joſeph's II. 
und ſeiner Tradition, ja der Staatsweisheit Franz' und 
Ferdinand's, um endlich in der Concordats⸗Politik, die er 
geſchaffen und mit welcher er in Oeſterreich mehr als ein 
Jah Ken jede freie Regung niedergehalten, den höchſten 
Triumph der Kirchenpolitik zu feiern. Er ijt ſtaatsmänniſch 
klar genug, um einzuſehen, daß der Liberalismus „vom 
König bis zum Bettler“ ſeine Bekenner hat; aber er tröſtet 
fi — ein neuerlic dies Avis aux lecteurs — in ben Miniſter⸗ 
fangleien mit der Wahrnehmung, daß in Oeſterreich di 
ee Zerſtörung des Concordats noch nicht weit ge 
| diehen ijt. Triumphirend ruft der Schöpfer des Concordates 
aus: „Die Fundamente und Hauptmauern 1, bie anderwärts 
umgeſtürzt und umgewühlt find, ſtehen bei uns noch auf⸗ 
recht und ſind auch noch keine Ruinen!“ Wahr, ſehr wahr! 
Wir haben dieſem Urtheil des Baumeiſters des Lef: 1182 
| ftantes, des competenteſten Richters, nichts hinzuzufügen, als 
unſere Beſtätigung. 


„Ruhe in Irland. " 


Wien, 9. März. 
Seit einer Reihe von Jahrhunderten ſteht Irland mit 
England unter einem und demſelben Scepter, und Ee 
dieſer Jahrhunderte iſt in Irland der Ausnahmez 
Norm geweſen. Auch gegenwärtig liegt dem engliſc er 
hauſe eine vor, in welcher die Verlängerung 
von vielen anderen voran gegangenen Ausnahme 
einige Jahre mit kleinen Nachlaſſungen beantragt wi 
der That hat Irland, wie ſchon bei früheren Seſſionen 
Fall geweſen, die unabläſſige Aufmerkſamkeit auch 
Parlaments während des erſten Monats ſeiner T 
in Anſpruch genommen. Man trug ſich in England m 
Hoffnung, daß durch die bekannten großen Gladſton 
Geſetze der von O'Connel ſeinerzeit geforderten „Ger 
keit für Irland“ für die Dauer eines Jahrzehnts Genüg 
hinken ſei. Aber der alte Tanz wird in immer neu T 
Touren eröffnet. Das grüne Grin, um welches ſich England 
eg feit dem Jahre 1829 ernftlich und ehrlich bekümme B 
während es vordem bie Smaragd⸗Inſel nad) dem harten 
Rechte des Stärkeren regiert hatte, iſt noch heute das ungezogene, 
trotzige große Kind mit Zügen voll ergreifender Tragik und 
grotesker Komik zugleich, wie es vom Ant beginn geweſen. 
Den britiſchen Löwen, in Ermanglung anderer Angriffs⸗ 
weiſe, mit Nadelſtichen zu fo tern, war feit einem Sahrze@sit die 
Politik der iriſchen Nationaliſten. Als O'Connell's große 
Re} peal⸗Bewe gung die parlamentariſche Trennung der beiden 
Königreiche nicht durchſetzen konnte und der große „Liberator “ 
felber fib fo weit demüthigen mußte, für fein durch Hungers⸗ 
| noth gepeinigtes Irland von dem verhaßten Albion eine 
| jai di nde von vielen Millionen Pfund Sterling zu erbitten, 
r folgte eine längere Paufe der Erſchöpfung. Geheime Geſell⸗ 
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ganzen Weſen, dem auch ein lieb enswürdiger Zug 
fehlte. Es iſt in dem Augenblicke, bevor er ſeinen be 
vollen zweiten Kriegszug nach Irland unternimmt. $ 
Hand geht er mit feiner kleinen, serft zehnjährigen 3 nigin 
de Meſſe in die St. Georgs⸗ Capelle zu Windſor. tach 
beendigtem Gottesdienſte, während deſſen er eine der Get 
lecten mit heller Stimme abgeſ 


nimmt er noch Wein 
und Kuchen mit Iſabella, hebt ſie wiederholt empor, um ſie 
zu küſſen, und reißt ſie r bon dieſem zärtlichen 2 Kri ed los 
mit den Worten: Madame, jusques au revoir...“ In 
dieſem lk schen Genrebildchen, dem man 
Reiz nicht a rechen kann, erſcheint Richard, der mit päpfi- 
lichem Disp i achtjähriges Mädchen als zweite Frau 
recht als ein romantiſcher Spaßkönig. 
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heit geführt batte, 
Bolingbrofe, nachmals Heinrich der Vierte, iſt undenkbar in 
ſolcher Situation; vom Romantiker hat er nicht eine Ader, 
zerth der Romantit 
erkennt freilich auch er, aber er braucht ſie bewußt und ohne 
Glauben als p politiſches Mittel. So hat er ſich mit dem 
heiligen Oele falben laffen, welches nad) der Sage St. Thomas 


von Canter buch einſt von der Mutter Gottes perſönlich er⸗ 


Johann das Königsgeſchäft ganz im Sinne fele | 


Macht e 
| Königreich Holzſtöße an für jene Seg 
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hat 


halten, und die beiden Erzbiſchöfe haben ihm gemeinſam die 
Krone aufs Haupt geſetzt. Er kennt den Zauber der Legiti⸗ 
mität, die magiſche Kraft der vererbten Herrſchaft. Auch die 
der Kirche weiß er zu ſchätzen; er zündet im 
er, die de er 
eines Kreuz 
ge civit lt. 
enen 
Schrift 


ni 175 


elif's und mit dem Gedanken 
er ſein ganzes Leben hindurch klug 
aber auch mit den hiſtoriſchen Mächten, 
gehört. Er breeze fi in Rede und S 
ſächſiſchen Geiſte ſte, der in alter Kraft und 

ratur ankündigend, 


folgen, 


umgewandelt, eine neue Spr ache und Li 
die hiſtoriſchen Schichten des frauzöſiſch 


hen 
durchbricht, und die koſtbaren peram entariſchen Rechte, die 


einſt Adel und Bürgerſchaft auf der Wieſe von Runnemede 
! | 
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dem treulofen, aber Bebrängien Könige 
finden bei ihm Schutz oder doch mindeſte 
allem Wirklichen in Staat und Volk ſuch 


zu gewinnen, um ſich ſelbſt und ſein 


obanu abgetrotzt, 
3 Schonung. An 
zę Halt und Haft 
Nachkommen die 
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einen gewiſſen 


sangen 


mit dem d 
doch wunderbar”! 
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Krone zu ſichern, formt ihn ſein b berechtigter Ehr⸗ 
geiz im Vereine mit ie? vor handenen hiſtoriſchen Mächten 
j gut einem echten £ Als ein ſolcher ſteht 
er auch da in Dichtung Sh hakſpeare's, ſo wenig 
ihm geſchmeichelt ja fo ſtark fein Unrecht betont 
wird. Der ſcheint dann aber ganz auf „e 
Gedanken des ei ingugeben , daß das Un red 
an ben Rindern nicht og fonder durch fie gefi iut 
werde. Die geraubte ober geftohlene Krone gewinnt durch 
Erbgang ihren alten legitimen — nur muß der, welcher 
ſie trägt, ein ganzer Mann ſein. Und das iſt bei S Shaki ſpeare 
Prinz Heinz, einer > am meiften bevorzugten Lieblinge ſeiner 
Muſe. In luſtiger Kneipengef e hebt er ihn für das 
große Werk fe ine s Leb bens auf; befleckt ſich nicht nit Der 
Politik feines Vaters, fein rm Bruder übernimmt biefe 
Arbeit für ihn, u und an die eſem Na der f gmähliche Ver⸗ 
rath haften, durch welchen die Rebellion gegen den König 
vollends niedergeſchlagen wird. In dem ganzen Doppel- 
ſchauſpiel ijt dem Prinzen Heinrich nur die Rolle des Tauge⸗ 
Rida und des Helden zugetheilt, die er als Taugenichts 
genial, als Held mit äußerſter Sch lichtheit durchführt. Er iſt 
auf lockeren, aber gleichſam providentiellen Wegen noch über 
den Wunſch feines Vaters gerathen: er ſtreckt eine mane 
Hand nach der Krone aus. 
Auf unſeren Theatern pflegt der zweite Theil von 
T dr dem Vierten“ weniger zu gefallen, als der erfte 
Zu Shakſpeare'is Zeit war es gerade umge ekehrt, frei⸗ 
einem beſonderen Anlaß. Es exiſtirt ein Shakſpeare⸗ 
u dieſem zweiten Theil, welcher den Erfolg de 8 
3 beleuchtet. Er ift in Profa verfaßt und in der 
liebe erſetzung nicht mitgetheilt. Auf dem neuen 
Globus Theater ſprach ihn ein Mann, der zugleich Schau⸗ 
ſpieler und Tänzer war. Der Epilog lautet: „Neulich, wie 
ihr recht wohl wißt, ſtand ich hier am Schluſſe eines Stückes, 
der mißfallen hatte, um eure Nachſicht dafür zu erbit⸗ 
ten und euch ein beſſeres zu verſprechen. Mit dem gegen⸗ 
wärtigen habe ich jene Schuld abzuzahlen verſucht und hoffe, 
ihr werdet mir verziehen haben. Wenn ihr nicht zu ſehr mit 
fetter Koſt überladen ſeid, ſo wird unſer ergebener Autor 
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nag bem Maßſtabe der heutigen blutrünſt 
0 i von Navenna organiſirt, ſpielten En 

ligen o SE in bie Di ade, ſozuſagen den Gal ge | 
Nädern durch das Land Ks fahren. Die durch ER lis E 
Politiker großg ezogene ge nierbewegung, welche von Ameri⸗ 
kanern e Nationa tità einge ſchleppt worden war, erloſch | u 
; a ‚geführten Pulver⸗Exploſion im Londoner 
| Stadtvierte Y well. i durch die z ahmeren y 
Home-Rulers abgel: traten O'Connell's Erbſchaft 

an. Obwol verhöhnt und zerlacht und in einem ſoeben ver⸗ 
öffentlichten Briefe John Bright's als „lächerlich und blöd⸗ 
ſinnig“ charakteriſirt, von einem engliſchen Parlamentsmit⸗ 
gliede ſogar „gottverbamahte Schurken“ ge ſcholten, iſt ie | 
| 
| 
| 
| 
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ihnen dennoch gelungen, im Laufe eines einzigen Luſtrums 
ihre Vertreter im Unterhauſe von drei auf ſechzig zu ver⸗ 
mehren. Solchen Antrag, wie der des Sonderlings Smyth, 
welcher eine Loslöſung Irlands aus den Mutterarmen der 
Dame Britannia begehrt, kann man freilich, wie der parla⸗ 
mentariſche Ausdruck geht, „aus dem Hauſe hinauslachen“. 
Auch die bon der Tipperary — wo jeder dritte 
Mann ein Heftpflaſter überm Auge trägt — ins Werk ge⸗ 
fette Wiederwahl des Rebellen und: Flüchtl ings, des Mannes 
der gebrochenen Ehre, John Mitche L, gejdi eht bod) nur in der 
Abſicht, John Bull einen ärgerlichen Nadelſtich zu applici⸗ 
ren. Aber mit ſechzig Maun -Home-Rulers müſſen ein Par: 
lament unb eine Regierung nun einmal taktiſch rechnen. Im 
engliſchen Unterhauſe die dünn beſuchten Abende die 
Regel. Paſſen die Sechzig alſo auf ihren Dienſt, ſo fällt 
unter Umſtänden manche Abſtimmung ihrer Gnade oder 
Ungnade anheim; denn ihre Ziffer reicht egentlich aus, 
um Beſchlußfähigkeit herzuſtellen. 
Dieſe Partei proteftivt auf das leidenſchaftlichſte gegen 
erie Verlängerung des Ausnahmezuftandes in Uns 
ernfalls würde fid) jedes ihrer Mitglieder bei feinen Wählern 
in ebenſo intenſivem Grade unbeliebt machen, wie etwa für 
Steuer⸗Erhöhung erwärmter Reichstags⸗Deputirter in bei 
den Söhnen der ungariſchen Tiefebene thun würde. Die Debatte, 
welche der erſten Leſung der Regierungsbill voranging, ſtellte 
in ein klares Licht, was von dem ſcharfen Bevormundungs⸗ 
ode beſtehen bleiben und was ſchwinden foll. Der Vices | 
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Zeitungen zu unterdrücken. Zur Zeit des 
des ließ ein Bicefónig dem Drucker eines radi- 
nals ohne! Pr oceferfabre n feine e Breffen i 
er wurde überdies, kraft Ausnahmez 
ziger Transportation verurtheilt. Auch jetzt ſoll 
(ung der viceköniglich Hen V Vollmacht bei etwaigen 
Bech Preſſe a discrótion wieder in alter Friſche 
fleben. ben wird die Befugniß Behö | 
Sfentlidjen 7 äuſer wegen verdächtigen 
ſchließen oder unbe kannte Perſonen, die ſich nicht legitin 
können, ſtehenden Fußes zu ar retiren. Damit ſind die Con⸗ 
ceſſionen zu Ende, bie, wie es in einer Clauſel heißt, 
gewiſſe als beſonder rs ſchlimm ſtigmatiſirte Graſſchafter 
keine ir ndung finden di 
ib 


no 


Grtravag 
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1 foli en. Aufr echterh: ten für 3 
Inſel bleiben folgende Beſtimmungen: Niemand darf weder 
an ſeiner Perſon, noch in t feiner Wohnung ohne Erlaubnißſchein 
im Beſitze einer Waffe befur inden werden. Die Zu iwiderhandlung 
wird indeſſen anſtatt wie bisher mit zwei Jahren „hard 
labour“, das heißt Zuchthaus hinfort nur miteinjährit ger Einfpe er⸗ 
nm geahndet. Die? Vollmachten zu $ Hausſuchu ingen bei Tag und 

Nacht, welche bisher vom Datum der Ausfertigung an für 
drei Monate Sol behielten, follen auf je drei W ochen be⸗ 
ſchränkt werden. Liegt jedoch der Verdacht Bi daß 
Bewohner eines Hauſes der Verfaſſer von Drohbriefen ſei 
(welche in Irland gewöhnlich die Abbildung eines Schädels, 
zweier gekreuzter Beinknochen und eines Sarges als Vignet tte 
tragen), ſo kann die Behörde zu jeder beliebigen Zeit eine 
Hausſuchung vornehmen. Machen 
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die Zuſtände eines Dijtricts 
die Vermehrung der Polizeimannſchaft nöthig, ſo wird den 
Steuerzahlern daſelbſt zur Beſtreitung der Koſten ein Ertras | 
zuſchlag auferlegt. Ebenſo kann eine Jury dieſelben Steuer⸗ 
zahler dazu verurtheilen, den Hinterbliebenen eines in Gen 
— .. 
die Geſchichte fortſe tzen, mit Sir John darin, und euch mit | i 
der ſchönen Katharina von Frankreich ergötzen, wo 
denn, ſo viel ich weiß, Falſtaff an einem Schweiße ſterben wird, 
wenn er nicht ſchon durch euer hartes Urtheil umgebracht 
ift; for Oldcastle died à martyr, and this is not the 
man...“ In dieſer Schlußſtelle: „Denn Oldeaſtle ftarb 
als Märtyrer, und dies (Falſtaff) ijt nicht der Mann“, 
ſteckt der Schlüſſel des Epilogs. In Falſtaff ſah man 
Verunglimpfung des Ritters Sir John Oldcajile, des treff- 
lichen Mannes, der unter Heinrich dem Fünften ſeinen Eifer für 
die Lehren ielif's mit dem Leben gebüßt, und Gët proteftans 
tiſche Gefühl ber Zuſchauer fand fid) dadurch verletzt. Unter 
dem vierten und fünften Heinrich hatten die von Staat und 
Kirche geächteten Lollarden eine Hauptſtütze an Oldeaſtle. 
Mancher von Dorf zu T Dorf gehetzte Reiſeprediger fand auf 
ſeinem Schloſſe in Sent 3 Zuflucht und Herberge, und die 
ij hy Bibel, fowie die Schriften Wiclif's wurden dort 
nach H rzensluſt geleſen. Heinrich der Vierte fand an aed 
Rechticcht eit Wohlgefallen und ſah ihn gerne, obgleich e 
ihm wegen ſeiner „ſchändlichen Ketzerei“ höchſt verdäch Stig | 
mar (propter haereticami pravitatem valde suspoctus). | 
Man beachte im Vorübergehen den niedertradtigen 
Gegenſatz und Widerſpruch, daß ein und derſelbe Mann 
von einem und demſelben Manne wegen ſeiner Recht⸗ 
ſchaffenheit geehrt und um feiner Ketzerei willen bear 
wohnt wird. Dem jungen Prinzen Heinz war Oldcaſtle 
befreundet, aber ſchwerlich 
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läßt fid) erweiſen, daß der Nitter 
ein Genoſſe ei Pringen bei beffen toffen Jugendſtreichen 
geweſe D: ja eher ließe ſich dermutben, daß er dem könig⸗ 
lichen Spr ne die ketzeriſchen Lehren Wiclif's habe eins 
impfen wollen, wogegen indeſſen dieſer der Sitte gegenüber 
heterodoxe, in "in chlichen Dingen jedoch orthodoxe Jüngling 
ſich wol geſträubt haben dürfte. Unter Heinrich dem Fünften 
wurde Oldeaſtle vor ein geiſtliches Set: ge ſtellt; e? 
Ritter i [ 

Worte gegen die Cleriſei, wie beiſpielsweiſe, der P 

der Kopf des Antichriſt, die Prälaten feine Glieder, 
Bettelmönche aber ſein DE» c ſchließlich wendete er 

an die Zuhörer, indem er mit lauter Stim mme rief: 
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Dies ei e$ 
ches England fü vefte NTE als ratus Und 
dienlich eiche Die mać beruft fig allen Cin 
wendungen gegenüber einfach auf das Urtheil und Dafür⸗ 
halten der in sult and ſchaltenden und wahtenden Gerichts⸗ und 
Polizei⸗Behörden. Dieſe geſtehen zwar ein, daß im vergan⸗ 
nur fünf Zeitungsverwarnu igen erforderlich 
wurden, daß in demſelben Jahre ſelbſt in der wegen Ge⸗ 
heimbündelei verrufenen Grafſchaft Weſtmeath keine ge 
Verhaftung dieſerhalb oder um agrariſche t Verbrechen willen 
ſtattgefunden und überhaupt in Irland Diebſtähle und Ge⸗ 
waltthätigkeiten ſolche Seltenheit geworden, daß für einzelne 
Aſſiſengerichte drei Monate lang nichts zu thun gewe⸗ 
ſen, auch daß mehr als Einmal ein Polizeirichter 
ſeine Conſtabler mit dem traditionellen Paar ſchneeweiße 
Handſchuhe beſchenken und auf dem Dache des Hauſes die 
weiße Fahn aufhiſſen konnte, weil während vier undgwangig 
Stunden fein einziger Arreſtant eingeliefert wurde. 
in Irland“ muß alſo ein ſehr relativer Begriff fein. Dies 
ſelben Behörden, die ohne Zweifel ihre Leute bis auf die 
Nieren kennen, beſtehen einmüthig auf ihrer Meinung, daß alle 
jene ſittliche Beſſerung nur auf die Strenge des Ausnahme⸗ 
zurückzuführen ſei. Die von 1300 auf 68 herab- 
geſunkene Jahresziffer der agrariſchen Werben n in Irland 
ſich ſchnell wieder in ſteigender Scala entwickeln, 
man die eiſerne Fauſt lo fe. Auch fei es nur trüge⸗ 
Schein, wenn man von riſtenz geheimer Neb ellen⸗ 
ESCH ni ichts mehr höre ien noch immer dazu 

handen, und der alte des Wegſchießens der 
eſitzer durch delogirte cre a : Tages: | 
Wert verden, wie 
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por der % ng des Ausnahme⸗ 
zuſtandes der Fall geweſen. Meberdies : 
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Irländ er aus 
tzt in guten Verhältniſſen lebenden Heimat zu⸗ 
en und demgemäß „ame erikaniſche after an Stelle 
Zug nb? treten, So lautet der officielle Rapport. 
illuſtrirte ein Lord im Unterhauſe die Situa⸗ 


In t i 
Irland einen achttägigen Beſuch gemacht und ein Geſpräch mit 
einem Gutsbe fi er gehabt, welcher in feiner Grafſchaft ben 
Spitznamen „Birkhuhn“ getragen. Um bie Beber utong. gee 
fragt, habe dieſer geantwortet: „Man nennt mich „das Birk⸗ 
huhn“, weil meine Pächter ſo gern nach mir ſchießen.“ 
England muß ſeine iriſchen Brüder beſſer kennen, als 
isländer“. Es hat wenigſtens ein halbes Jahrtauſend 
Bekanntſchaft Zeit gehabt. Für Moment 
Aruperung des irischen Lords Montague be⸗ 
in feinem Feuereifer als katholiſcher Con: 
vertit die Sache Irland 8 ver Aree und rief: „Ihr beffert 
ein Volk nicht, indem ihr ihm fortwährend Mißtrauen und 
Argwohn bezeigt.“ Auch war es kein Anderer als der heutige 
Cabinets⸗Chef Disraeli ſelber, welcher vor zwei Jahren, 
um Gladſtone zu ſchädigen, den Ausſpruch that: „Irland 
wird biefem Momente mit Zwangsmaßregeln regiert, bie 
nirgendwo anders auf dem Erdglobus beſtehen!“ Aber Ir⸗ 
lands Volk iſt ein ganz beſonderes Volk, welches jederzeit 
ſtärkſten Beweiſe dafür geliefert, daß es ſich mit 
rſten Element ten einer geſunden Se POR regierung nicht 
traut mache Die Bill für Fortſetzung des 
= ma grünen ufel ſicherlich 
lle L denn in iriſchen Fragen wegen 
und Eigenthum ſind Tories und 
immer Eines Sinnes geweſen. In England, 
wird ein Verbrechen vom Einzelnen gegen den 
in Irland r von einem groß zen Theile 
gegen den ERC en, Dies die größere Ges 
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und verdammen wollen, fie 
ten und in die Hölle bringen.“ 
Ketzer verdammt, entka 


möchten euch s ſich ſelbſt verlei⸗ 
Der wyk czę wurde als 
am be der Haft; als man ihn aber | 

ſpäter ergriff, wurde er durch Feuer vom Leben zum Tode 
gebracht. ... Einen ſolchen Mann zu site wenn aud 
nod) fo geijtreichen Freſſer, Säufer und Spaßma her ernie⸗ 
drigt zu ſehen, konnten die Zeitgenoſſen Shakſpeare's denn 
doch nicht verwinden; die Geſinnung reagirte gegen 
Kitzel des Lachens. Es iſt wahrſcheinlich, daß Falſtaff 
Shakſpeare urſprünglich Sir John Oldecaſtle hieß, 
war dieſer Name in Aller Munde. Der D iter mufte bei 
diefer Gelegenheit erfahren, daß ein tüchtiges Volk feinen 
beiten hiſtoriſchen Erinnerungen nicht ungeſtraft ins Geſicht 
ſchlagen läßt. Daher jener Widerruf in dem Epil og, daher 
auch die komiſche Ausnützung des Zwiſchenfalles im zweiten 
Theil von „Heinrich dem Vierten“, wo das geiſtreiche Unge⸗ 
thüm auf den Anruf: „Sir John Falſtaff“ nicht hören 
will und Taubheit vorſchützt. Hier muß ſich die Er⸗ 
der Zuſchauer in Wohlgefallen und Gelächter auf⸗ 


2 
Für iſt aus ganz objectiven Gründen der zweite 
Theil von dm ‘ich dem Vierten“ weniger unterhaltend als 
der erſte. Die Rebellion pit ihre bedeutenden Häupter ver- 
Toren, und der Witz Falſtaf IS ift Phe on MM 
men. Bon den mehr y 
tid) und feinem Vater Seen en, 
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theils a ba, zum Theile ſchwach motiv 
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zum Theile geradezu cmpüren! 
var nach allen drei ten 
ißſtände zu beſeitigen. Er 
lende 1 zuſammen, um 
er motivirt ſtärker, um das 
er ſchiebt ein neues Motiv ein, um 
eine Unthat abzuſchwächen. Wenn Bemühungen 
auch nicht durchweg von Erfolg gekrönt find, fo ſieht 
man bod) immer den von Shakſpeare erfüllten Menſchen, | 
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dieſe 


merkt man doch den Dichter heraus, der den Dichter 
wiederempfindet. Der Lady Percy hat er eine Reihe 
ſchöner Verſe in den Mund gelegt, welche ihren Schwieger⸗ 


wel⸗ T aS 


| bánguigo 


| träge, 
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geſehen und vorherbeſtimmt. 


e glücklichen Gelingen dieſer Scene ijt das Uebrige, fo tref 


wieder: Herrn Baumei 
mann 


trefflich iſt Herr Schöne in der 
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eines iriſchen Parlaments Ps d. n. 
erlaubt ſt, nach dem Vorgange 
E , eigene Riflecorps zum Schutze 
des pii iss zu errichten, item al bei pol itijchen Fehden 
leicht ein Nifleman aus dem andern ein Mug elſieb machen 
würde , eben foment fann England ge flatten, daß Irland ſich 
nad) eigenem parlamentariſchen Rece gründlich ruinire 
Ueberdies liebäuge lt der vaticaniſche Clerus mit jer Na⸗ 
tionaliſten⸗Partei, und Johr kann erklärlicherw die 
e währende faire ) und Arbeit nicht vere 
geſſen, welche ihm ſolche dc e Berquidungen 
koſtet haben. Mit Gladſtone als beredtem Warner vor 
Umtrieben des Vaticanismus von heute iſt ſich den nzufolg 
Engländer mit überwältigender Zuverſicht bewußt, daß in 
Irland die Home-Rule mit der Rome- einen ver⸗ 
ollen Reim bilden würde. 
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Die Special = Debatte i 

Geſetz wurde heute bis zum 
deutender Anſtrengungen der u 
1 welche durchwegs darauf hinauslaufen, 1 ; Ss 
Som nijfionen fir bie Gebäud eſteuer eine der Organiſation 
der Grund panung zu geben, 


ndfteuer-Commiffionen analo 
enderung an Den 
nicht hor mme Kar: 
dt vor, nommen. Dit 


e pt e wurde eine 
Controv entſpann ſich 


M Najorität 
ſi 
Mi ts⸗An f D ezweckte, daß die 
Mitglieder der Sei Zä ings⸗ Gommijfi iom, die na 
Majoritäts⸗Antra ge von den Gemeindevorſtänden 
in Ländern, wo das Inſtitut 
irksvertret ungen befteht den letztere LA en ntjenden 
feien. Der Minoritäts⸗ Antrag wurde ſchließl | 
jedoch ein Amendement des Freiherrn v. 
genommen, nach welchem die erwähnten 
nicht von fümmtlicher anden eſtänden 
ſondern nur von den evorſteh ern j 
wählen f B fteueri mg 
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ein werden, weld 
werthe unterliegen. 
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bem N 
Die 3 


5 


Außer 
Ar nenden ieni$ zu 
iudeſteuer, y 


urde heu te mi 
2 in Betreff der 
i dem Ausſch Wis zugewi 
waren, entſchieden. Man beſchloß, wie wir erwartet batten, 
der Steuerbefreiung humanitärer Anftalten eine weitere 
Faſſung zu geben, und außerdem wurden nach einem An⸗ 
trage Tinti's die forſtwirthſchaftlichen Zwecken dienenden 
Baulichkeiten rückſichtlich der Steuerbefreiung den G uden 
für landwirthſchaftliche Zwecke  gleid)geftefft. Die übrigen 
Amendements wurden verworfen. 

Am Schluſſe der Sitzung brachten die Abgeordneten 
Seidl und Genoſſen eine Interpellation an den Vertreter 
des Handels miniſters ein, in welcher Beſchwerde darüber 
geführt wird, daß von den öſterreichiſchen Transpor 
Anſtalten, namentlich von der . und dem Lloyd, 
der öſterreichiſche Export nach dem Orient durch eine un⸗ 

geſchädigt werde. Namentlich führen 
die Interpellanten Klage darüber, daß die Frachtentarife der 
Südbahn nach Venedig d bedeutend, im einzelnen Falle 
als jene nach Trieſt, und 
daß ebenſo die Seefracht des Lloyd auf der Linie Trieſt⸗ 
Alexandrien ungleich theurer ſei, als auf der Linie Venedig⸗ 
Alexandrien. In einem von den Juterpellanten angeführten 
Falle ſtellte ſich auf der erſteren Linie die i Fracht um 100 


rr r 


vater Northumberland beſtimmen ſollen, von dem nutzloſen 
Widerſtand gegen den König abzulaſſen; dieſe Verſe ſind 
vielleicht nicht ſo nothwendig, wie Dingelſtedt meint, aber 
ſie ſind, wie geſagt, ſchön und von einem Hauche Sh 
ſpegre'ſchen Geiſtes angeweht dem Verrathe des 
Prinzen Johann das Empörende zu nehmen, ſchiebt der 
Bearbeiter den Häaptern der Rebellen verrätheriſche Abſichten 
das die Handlungsweiſe des Prinzen 
Keineswegs, denn er müßte um den Verrath 
um keinen zu begehen, was nicht 
der Fall iſt. Nun haben wir ſtatt Eines Verräther 
mehrere, wobei man höchſtens ſagen kann, daß ſie einander 
verdienen. Das ſind übrigens Bemerkungen, die dem Ganzen 
der Bearbeitung gegenüber wenig ins Gewicht fallen, enn 
diefe Bearbeitung ift mit gutem Berftändnif und unge⸗ 
wöhnlichem Fleiß ins Werk gejegt. Und was die Scenirung 
betrifft, ſo iſt ſie geradezu meiſterhaft. Nichts in dem 
plicirten großen Werke ijt dem Zufall überlaſſen; jede 
Stellung, jede Bewegung, jede Gruppirung iſt voraus⸗ 

Die große Scene im „Wilden 
veinskopf“ ijt muſterhaft eingerichtet, und es fehlt nicht 
der Punkt auf dem i i; über das Bedenkliche des Vorfalls 
hilft das ſchwinde elnd raſche Tempo hinweg, und das Bild 
macht den Eindruck fröhli chſter Ausgelaſſenhelt Nach ais 

jein mag, reines Kinderſpiel. 


In den Hauptrollen finden wir dieſelben Schauſpieler 
iſter als Falſtaff, Herrn Hart⸗ 
als Heinz und leider auch Herrn Hallenſte in 
als König. Herr Hartmann faßt einige nicht geradezu! luſtige 

Stellen ſeiner Rolle wieder aut ernſt pu qum bie ra 
ſchiedung Falſtaff's, wo die 2 Borte: , ye das Grab 
dir dreimal weiter gähnt, als anderen? pi en," gang bie 
frühere Laune Heinrich's athmen, nur daß ih ye nun der Königs⸗ 
mantel der gebundenen Rede umgeworfen iſt. und vor⸗ 
faft vernichteten Rolle 
Piſtol's, voll Leben und Friſche Frau Kr rat als Dortchen 
Lackenreißer. Für die jüngeren Prinzen Tun einige ftumme 
weibliche Beine von anerkennenswerther Schönheit verwendet 
worden. L. Sp. 
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Wien, Mittw. 


Percent theurer als auf der letzteren. Die Frage der Eiſen⸗ 


bahn⸗Tarifreform wurde 
ventilirt. 


Ss 
auf E 


Abgeordnetenhaus. (CXXV, Sitzung. — Fortſetzung aus 
bem Abendblatte) Die Debatte über bie Gebäudeſteuer wird 
bei S. 7 fortgeſetzt. 

Abg. Freiherr v Gudenws ftellt für den Fall, daß auch die 
entſprechende Aenderung in 8.16 vorgenommen würde, den Antrag: 
Alineg 3 des $. V hätte zu lauten: „Ein Mitglied wird von den 
20 höchſtbeſteuerten betheiligten Hausbeſitzern des Bezirkes und die 
übrigen werden von den Vorſtehern der betheiligten Gemeinden des 
Bezirkes gewählt.“ 

Abg. Pawlikow: Sowol bie Regierungsvorlage als auch der 
Majoritäts⸗Antrag entſprechen meiner Ueberzeugung mehr als der 
Antrag der Minorität. Das Minoritäts⸗Votum zu Wlinea 3, $. 7, 
wird die Intereſſen aller Claſſen der Steuerträger nicht umfaſſen, 
ja es wird das Intereſſe des Kleingrundbeſitzes eher noch ſchädigen. 
Warum ſollte gegen jede Billigkeit den Gemeinden das ihnen zu⸗ 
nächſt zuſtehende Recht genommen und dieſes Recht an die Bezirks⸗ 
vertretungen oder an bie Bezirksausſchüſſe überwieſen werden? 
Warum ſollen dieſe Bevormundungen immer noch fortbeſtehen? Es 
mag allerdings ſein, daß die Leute in den Gemeinden weder leſen, 
noch ſchreiben können, aber zu ſolchen Schätzungen gehört nicht 
gerade Leſen und Schreiben, ſondern ein geſunder Menſchenverſtand 
und eine entſprechende Erfahrung, welche auch die ſchlich Land⸗ 
leute haben können. 
Majoritäts⸗Antrag. 

Abg. Graf Mieroszewski: Ich huldige durchaus den Prin⸗ 
cipien des Fortſchrittes; trotzdem aber habe ich den Muth, gegen die 
Anſicht des Abg. Dr. Kronawetter und meines Landsmannes auf: 
zutreten. Es handelt ſich nicht um eine politiſche, ſondern um die 
techniſche Frage; Wie ſoll die Hauszinsſteuer am beſten durchgeführt 
werden? Und da glaube ich, daß Sie, meine Herren, dem Fort⸗ 
ſchritte huldigen, wenn Sie ſagen: Die Höchſtbeſteuerten ſollen auch 
den kleinen Mann vertreten, denn der arme Mann hat kein Ver⸗ 
ſtändniß für dieſe Frage, wol aber das höchſte Zutrauen zu den 
Höchſtbeſteuerten. Es iſt daher ſehr liberal, wenn man dem Un⸗ 
gebildeten die Hilfe des Gebildeten gibt. Wenn wir im Intereſſe der 
Bae ans handeln wollen, ſo nehmen Sie den Antrag des Abg. 

eant an. me SUN Un eee M AR 

Aba. Heilsserg: Nad bem Grundiade: „GiG Nedt 
für Alle“ halte ich es für gerechtfertigt, im Geifte ber neuen, von 
der Regierung geſchaffenen Beſtimmungen die Hervorhebung der 
Höchſtbeſteuerten wegzulaſſen. Ich ſtelle daher den Antrag, daß über 
$. 7, Abſatz 3, eine ſeparate Abſtimmung vorgenommen und bie 
erſte Hälfte dieſes Alineas weggelaſſen werde. Der Antrag, ſtatt der 
Gemeindevorſtände die Gemeindevertreter zu ſetzen, wurde im Aus⸗ 
ſchuſſe vielfach beſprochen, aber mit Rückſicht auf den Umſtand, als 
in einem Bezirke ſechzig, ja hundert Gemeinden zur Wahl berufen 
werden können und dadurch der Apparat ein ſehr umſtändlicher und 
koſtſpieliger würde, glaubte der Ausſchuß die Rechte der Steuerträ⸗ 
ger mehr gewahrt, wenn die Gemeindevorſtände, der Bürgermeiſter 
und die beiden Gemeinderäthe zur Wahl ſchreiten würden. 

Abg. Ritter v. Krzeczunowiez: In meinem Lande iſt der 
Großgrundbeſitz von dem Gemeindeverband ausgeſchſeden. Würde 
man alſo die Wahl dem Gemeindevorſtande überlaſſen, ſo wäre 
jener Großgrundbeſitzer, welcher nicht zufälligerweiſe zu den zwanzig 
Höchſtbeſteuerten gehört, geradezu von der Betheiligung an der Wahl 
ſowol mittelbar als unmittelbar ausgeſchloſſen. Es iſt keinem Zweifel 
unterworfen, daß die Bezirksausſchüſſe die Wahl der Commiſſion 
beſſer treffen, als die Gemeindevorſtände. Zur Ausführung des 
Geſetzes iſt nicht nur geſunder Menſchenverſtand, ſondern auch Ver⸗ 
ſtändniß für die Geſetze und Vorſchriften nothwendig, und das kann 
man nur dem Intelligenteren zumuthen. 

Abg. Dr. Kronawetter: Die Anſchauungen des Herrn Bor: 
redners haben mich nicht bekehrt, ſie haben mir nicht bewieſen, daß 
die zwanzig Höchſtheſteuerten geſcheiter find, nicht, daß fie moraliſch 
beſſer ſind, auch nicht, 
vertreten werden. Welche Garantie bieten ſie? Gerade in Galizien 
ſcheint es mir im Intereſſe der Bevölkerung zu liegen, in der Com⸗ 
miſſion vertreten zu ſein. 

Abg. Dr. Harrant befürwortet die Annahme des Antrages 
des Abg. Gudenus. Da es ſich um die Beſteuerung des Nutzwerthes 
von Wohngebäuden handle, ſo wäre es ganz überflüſſig, auch jene 
Gemeinbevoritände zur Wahl heranzuziehen, in welchen die Haus: 
zinsſteuer als Norm gelte. 

Abg. Dr. Haniſch tritt den Ausführungen des Abg. Dr. Krona⸗ 
wetter entgegen, während er ſich für die Annahme des Minoritäts⸗ 
Antrages ausſpricht. Bei der Wahl in die Grundſteuer⸗Commiſſion 
habe es ſich vollkommen bewährt, daß dicfelbe durch bie Bezirks⸗ 
ausſchüſſe, da, wo fie beſtehen, vorgenommen werde, und der gleiche 
Vorgang empfehle ſich demzufolge auch hier. 

Abg. Kowalski meint, es ſei ſchwer zu begreifen, wie der 
Herr Abgeordnete Ritter v. Krzeczunowicz die Befürchtung aus: 
ſprechen konnte, daß der Großgrundbeſitzer nach den Anträgen der 
Majorität des Ausſchuſſes übergangen wurde. Finde ſich in einem 
Bezirke ein Großgrundbeſitzer, fo werde derſelbe wol zu den zwanzig 

E rten gehören. 
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Dr. 


Höchſtbeſter Í 
(B SE befürwortet die Wahl durch die Gemeindevertreter. 
Bravo! 


ſpbrechend, ihre Sii 


Aus dieſem Grunde ſtimme ich für ben | © 


daß ſie die Intereſſen der Niederbeſteuerten 


Neue Freie Presse. 
— — . —e— 
Bezüglich der Beiziehung der Sachverſtändigen ha 
lerdings der Finanzminiſter im Ausſchuſſe erklärt, daß dieſes 
bſtverſtändlich ſei, allein es könne Niemand beſtimmen, daß der 
Nachfolger des gegenwärtigen Miniſters derſelben Meinung ſein 
[werde: das Recht der Herbeiziehung von Sachverſtändigen fei fo 
wichtig, daß es in das Geſetz hineinkommen möge. dt 
Abg. Kowalski ertlart fib gegen bie Minoritäts⸗Anträge; bie 
Obliegenheiten der Länder⸗Chefs feien fo groß, daß ſie in den meiſten 
Fällen denſelben niht ; brechen könne 
i w nod zu vermehren. Die Befangenheit, bie 
en Vorſtänden für die Finanzverwaltung zu 


der Vorredner bei i für bie Sina 
vermeint, könne aber auch bei Länder⸗Chefs vorkommen. 


finden Ki 
Man dürfe jedoch bei einem Beamten von einer vorgefaßten 
nung nicht ausgehen. Im Intereſſe der Betheiligten fet die Ernen⸗ 


nung des Vorſitzenden dem freien Ermeſſen des Finanzminiſters 


überlaſſen, wobei ohnehin die Statthalter nicht ausgeſchloſſen wären. 
Eine ausdrückliche Betonung des Rechtes der Heranziehung von 
Sachverſtändigen fei überflüſſig, da in $. 15 ohnedies davon bie 
Rede iſt. Redner ſchließt mit dem Wunſche, daß bei der Wahl der 
Commiſſionsmitglieder auf den kleinen Grundbeſitzer Rückſicht ge: 
nommen werde. 

Abg. Dr. Harrant beantragt, daß es im 8. 8 zu lauten habe 
anſtatt „in jedem Kronlande“ „in jedem Lande“, 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Abg. Ritter v. Krzeczunowiez: Die gegen den Minoritäts⸗ 
Antrag vorgebrachten Gründe feien nicht ſtichhältig. Die Ueber⸗ 
bürdung des Statthalters fei nicht von Entſcheidung, denn es fei 
in dem Antrage der Minorität auch non dem Stellvertreter des 
Statthalters die Rede. Es ſei keinem Zweifel unterworfen, daß die 
Finanzorgane immer die fiscaliſche Seite vor Augen hätten. 

Berichterſtatter der Majorität Dr. Beer beruft ſich gleichfalls 
auf die Ueberbürdung der Länder⸗Chefs, welche eine Vermehrung 
t Agenden derſelben nicht angezeigt erſcheinen laſſe. Conſequent 
übte man auch den Vorſitz in der Erwerbſteuer⸗Commiſſion 
nd in der Einkommenſteuer-Commiſſion denſelben übertragen. 
jei den Commiſſionen kann die Bevölkerung ohnehin ein wichtiges 

mitſprechen, und man muß daher auf der anderen Seite 

iſchen, daß das Intereſſe des Staates von den ſeitens des 
nanzminiſters ernannten Referenten gewahrt werde. 
Bei der hierauf erfolgenden Abſtimmung wird Wlinea 1 des 
. 8 nach vorhergegangener Ablehnung des vom Abg. Harrant und 
r Minorität des Ausſchuſſes geſtellten Antrages conform dem 
Antrage der Ausſchuß⸗Majorität angenommen. 


Ebenſo werden bie Abſätze 2, 3 und 4 nah bem Ausſchuß⸗ 


trage genehmigt. i 
Die von ber Minorität des Ausſchuſſes beantragte Einſchal⸗ 
nach Abſatz 4 wird abgelehnt und hierauf auch Alinea 5 con⸗ 
firm dem Aus ſchußantrage zum Beſchlüſſe erhoben, fo daß S. 8 
ganz gleichlautend mit den Anträgen der Majorität des Ausſchuſſes 
ngenommen erſcheint. E 

Zum $. 9, welcher von ber Bildung ber Central: Com: 
miſſion handelt, zieht 

Abg. Ritter v. Wezihk angeſichts der Abſtimmung über $. 8 
ſeinen Minoritäts⸗Antrag zurück. 

Abg. Ritter v Schönerer beantragt zu dieſem Paragraph 


namens einer Minorität den Zuſatz: „Die Central⸗Commiſſion hat 
in den ein⸗ 


| ſamkeit zu treten, fobalo die Schätzungsarbeiten 
| Ländern begonnen haben“, und begründet feinen Ant 
damit, daß er es als im Intereſſe der Sache gelegen b 1 
bereits im Geſetze beſtimmt werde, bis zu welchem + 

| Mitglieder der Central⸗Commiſſion gewählt werden follen, 
Í 

1 

| 


2 118] 
in Wirk 


zelnen 


damit die 
des Geſetzes 
die Grundſteuer⸗Regulirung gezeigt haben, vermieden werden. 
Berichterſtatter Dr. Beer: Ich kann die Dringlichkeit nicht 
einſehen, daß die Central⸗Commiſſion augenblicklich bei Beginn der 
Schätzungsarbeiten ins Leben trete. Es wird geſagt, daß ſich da⸗ 
durch eine gewiſſe Stabilität der Grundſätze enfwickeln foll; wenn 


Unzukömmlichkeiten, welche ſich bei Durchführung 


aber die Central⸗Commiſſion nicht beiſammen ift und die Mitglieder 


derſelben ihre Meinungen nicht austauſchen können, wie kann ſich 
dann nur im entfernteſſen eine Stabilität erlangen laſſen? Ich kann 
daher den Zweck des Zuſatzes nicht begreifen; wenn der Miniſter 
die Verantwortlichkeit allein nicht werde tragen wollen, dann werde 
er ohnehin ſofort zur Bildung der Central⸗Commiſſion ſchreiten. 
Bei der Abſtimmung wird $. 9 nach dem Ausſchuß⸗ 
antrag angenommen, der Zuſatzantrag des Abg. Mitter 
| v. Schönerer abgelehnt. 
Die $$. 10, 11, 12, 18, 14, 15 und 16 werden ohne Debatte 
nach den Ausſchußanträgen angenommen 
§. 17 lautet: „Ueber ſämmtliche nach dem Nutzungswerthe zu 
beſteuernde Gebäude eines Ortes mit Einſchluß jener, welche nach 
8. 25 von der Gebäudeſteuer zeitlich befreit find, läßt die Bezirks⸗ 
commiffion auf die ihr geeignet erſcheinende Weiſe Verzeichniſſe nach 
fortlaufenden Hausnummern anfertigen, welche die Hausnummern, 
die Namen der Hauseigenthümer, die Anzahl der Wohnbeſtandtheile 
und der zu jeder Wohnung gehörigen Küchen, Speiſe⸗ und Vor⸗ 
rathskammern, Keller, Stallungen, Bodenabtheilungen u. f. w., dann 
die Anzahl der Stockwerke zu enthalten haben, und in denen auch 
erſichtlich zu machen iſt, aus welchem Materiale das Gebäude erbaut 
iſt. In dieſe Verzeichniſſe iſt ferner aufzunehmen: die Lage des 
Gebäudes im Allgemeinen, und zwar, ob dasſelbe in oder außer 
dem Orte, ob es näher oder entfernter von den Hauptverkehrs⸗ 
plätzen gelegen iſt. Für jede Ortſchaft iſt die Zahl der vermiethe⸗ 
ten Wohnbeſtandtheile, forie der Mietbparteien und deren Berufs- 
beſchäftigung anzugeben. 
Nach Einlangen dieſer Ver 


| 
| 


Berichterftatter der Minorität Ritter v. 8Restf: Meiner Anficht | 


nach wurde die Frage auf ein ganz anderes Feld geführt, indem 
das, was nur vom ökonomiſchen Standpunkte aus betrachtet werden 
foll, auf das politiſche Gebiet übertragen wurde. (Rufe: Sehr 
richtig) Man muß vor allen Dingen die Autonomie wahren, und 
wenn gefagt wurde, daß, wenn der Minoritäts⸗Antrag angenommen 
würde, dadurch Galizien am meiſten geſchädigt werden würde, fo 
muß ich doch entgegnen, daß ich die Intereſſen meines Landes weit 

der Herr Vorredner, welcher die obige Behauptung 

fürworte nochmals die Annahme des Minoritäts⸗ 

er den Verſchiedenheiten in den einzelnen Ländern 
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eas, 
Grunde q 
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den Betrag erſichtlich zu machen, 
Nutzungs 
für Er d ( 
nad S. 24 in Abſchlag zu bringen wäre. In gleicher Weiſe ift in 
Beziehung auf die Erhebung und Veranſchlagung der Nutzungs⸗ 
werthe, dann der Abzugspereente von den zum Behufe biefer Vor: 
erhebungen beſtellten Mitgliedern der Ortscommiſſion vorzugehen. 
Die definitive Feſtſtellung der Werthziffer erfolgt erf nach Beendi⸗ 
gung der Vorerhebungen von Seite der zuſammenkretenden Bezirks⸗, 

beziehungsweiſe Ortscommiſſion.“ 
Abg. Ritter v. Krzerzunowiez beantragt namens der Mino: 
rität, daß die Commiſſions⸗Mitglieder in den Verzeichniſſen nicht 
den Ni der Gebäude, fonbern ben Rutzungswerth der 


174 
en 


den Nutzungswerth der 


[Wohnbeſtandtheike der Gebäude erſichtlich zu machen haben, 
denn auf dem flachen Lande hat nicht jede einzelne Abtheilung und 
| nicht jeder Keller einen Werth, da diefe meift nur landwirthſchaft⸗ 
lichen Zwecken dienen. 

Abg. Oberleithner: Die Beſteuerung der Bodenabtheilung 
eines Hauſes auf dem flachen Lande fei eine febr harte für bie 
armen Leute, welche dort gewöhnlich ihre werthloien Habſeligkeiten 
aufbewahren. Nur dort, wo eine Bodenabtheilung mit Niegelwän⸗ 

den verſehen und wie ein Zimmer eingerichtet fei, follte fie einer 
Beſteuerung unterliegen. Redner beantragt das Wort „Boden: 
| abtheilungen“ durch „Bodenzimmer“ zu erleben. 
| Abg. Pfeifer: Um der im Laufe ber Debatte wiederholt vor: 
gebrachten Tendenz des Geſetzes, der Erleichterung der Steuerlaſt 
der unbemittelten Claſſe, zu entſprechen, ſtelle ich den Antrag, daß 
in den Verzeichniſſen ein beſonderes Percent für die Feuer⸗ 
verſicherungs⸗Prämie offengehalten werde, weil nach dem 
gewöhnlichen Sprachgebrauche unter „Erhaltungskoſten“ die Ver⸗ 
ſicherungs⸗Prämie nicht enthalten ſei. Der Antrag, den ich ſtelle, 
liegt im Intereſſe des Verſicherungsweſens. In formeller Beziehung 
beantragt Redner, ſeinen Antrag an den Ausſchuß zur Vorberathung 
zu verweiſen. ja 
. Beridterftatter Dr. Beer: Von bem Berichterſtatter der 
Minorität iſt darauf hingewieſen worden, daß auf dem flachen 
Lande die Nebenlocalitäten einen ſehr geringen oder gar keinen 
Werth haben. Nun würde es ſich allerdings vielleicht empfehlen, 
näher darguf einzugehen, wenn es ſich um die Abſchätzung der ein⸗ 
zelnen Beſtandtheile eines Hauſes handeln würde, 
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und dieſer wäre zu beſteuern. 
Bezüglich des Antrages Pfeifer's ſehe ich den Zuſammenhang 
mit dem F. 17 nicht ein; denn bei der Ermittlung des Nutzwerthes 
eines Gebäudes hat ja doch bie $ uerverſicherung keinen Einfluß. 
Ich empfehle daher, die Anträge nach vorliegender Faſſung anzu⸗ 
nehmen. 

Bei der Abſtimmung werden ſämmtliche Amendements abge: 
lehnt, wonach der $. 17 gleichlautend mit dem Ausſchußantrage an⸗ 
genommen wird. 

Hierauf wird die Verhandlung abgebrochen. 

Die Abgeordneten Seidl und Genoſſen ſtellen nachfolgend⸗ 


[Interpellation an den Handelsminiſter: 


„Ein großer Theil der öſterreichiſchen, zugleich der überwiegend 
größte Theil der ſteiermärkiſchen Glasfabricate fand bisher feinen 
Abſatz im Oriente; der öſterreichiſchen Glas⸗Induſtrie wird es aber 
immer ſchwieriger, gegen die fran he Concurrenz zu beſtehen, 
was jedoch keineswegs einer etwa geringeren Qualität der öſterrei⸗ 
chiſchen Fabricate, ſondern in erſtet Linie dem Umſtande zugeſchrie⸗ 
ben werden muß, daß die franzöſiſchen Transport⸗Geſellſchaften be⸗ 
deutend billigere Tarife haben, als die öſterreichiſchen, und daß das 
franzöſiſche Fabricat auch bei der Verzollung bevorzugt wird. Jedoch 
nicht in dieſer Richtung wird eine Frageſtellung beabſichtigt, ſon 
; Er 
ziehen, wie dieſer auf der öſterreichiſchen Glas⸗ und ſo m 
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Die k. k. priv. Südbahn⸗Geſellſchaft hat andere Frachtſätze für 
Güter, welche nach Trieſt gehen, andere für Güter, die nach Venedig 
beſtimmt ſind, und zwar berechnet ſie Frachten nach Trieſt um oft 
50 Percent höher als nach Venedig. Die Dampfſchifffahrt⸗Geſell⸗ 
ſchaft des Oeſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd macht auch einen, das 
Inland ſchwer ſchädigenden Unterſchied zwiſchen Trieſt und Venedig, 
ſie unterſcheidet bei von Trieſt aus zu verſchiffenden Gütern zwiſchen 
ſolchen, die weniger als 25 Zollpfund per Kubikfuß engliſch wiegen, 
und ſolchen, die mehr als 25 Zollpfund engliſch wiegen, berechnet 
letztere nach dem Gewichtstarif, erſtere nach dem Raumtarif, 


welchem 4 Kubikfuß engliſch die gleiche Fracht zahlen wie 100 Zoll⸗ 
| pfund, 


Bei von Venedig aus fu verfchiftenden Gütern macht ber 
Lloyd dieſen Unterſchied nicht, was zur Folge hat, daß z. B. Glas⸗, 
Thon: und andere ſperrige Waaren von Trieſt nach dem Orient 
um oft mehr als 100 Percent mehr zahlen, als von Venedig aus. 
Die Interpellanten führen zum Beweiſe deſſen einen conereten 
Fall an, bezüglich deſſen die Nachweiſe der Interpellanten beigefügt 
find, und ſtellen an den Leiter des Handelsminiſteriums folgende 
Fra gen: 
1. Hat die hohe k. k. Regierung Kenntniß von ] 
b auf Koſten des Inlandes und fpeciell Venedig auf Koſten 
eſts begünſtigenden Frachtengebühren⸗Berechnung der f. k. privi- 
legirten Südbahn⸗Geſellſchaft und der Dampfſchifffahrt⸗Geſellſchaft 
des Oeſterreichiſch-ungariſchen Lloyd? und 
2. iſt die hohe k. k. Regierung geſonnen, Abhilfe dahin zu 
reffen, daß die genannten Transport⸗Geſellſchaften dem Inlande 
biejelben Frachtgebühren berechnen, wie dem Auslande, und bie: 
durch die öſterceichiſche Glas⸗Induſtrie im Oriente gegenüber ber 
franzöſiſchen möglichſt concurrenzfähig zu erhalten? (Folgen fünf⸗ 
zehn Unterſchriften.) j 
Die Sitzung 


ieſer das Aus⸗ 


Die 25 Minuten ges 
ſchloſſen. 

Nächſte Sitzung morgen. Tagesordnung: 1. Erſte 
Leſung des Geſetzes, betreffend die Eiſenbahn Elbogen⸗Neuſattel. 
2. Fortſetzung der Special⸗Debatte über das Gebäudeſteuer⸗Geſetz. 


— 


wird ſodann um 2 Uhr 
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Wien, 9. März. (Dr. Rechbauer und ſeine G 
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Wien, 9. Ma’ (Parlamentariſches.) In dem zur 
Berathung des Geſetzes, betreffend die Organiſirung der Ai 
behörden, eingeſetzten Ausſchuſſe wurden die Berathungen geſchloſſen. 
Das Geſetz wird noch vor Vertagung des Neichsrathes beide 
Häuſer paſſiren; die Regierung urgirt die Erledigung des Geſetzes, 
ba bie neuen Aichungsämter bereits am 1. Januar 1876 


as 
üj 


ihre 
Wirkſamkeit beginnen follen. ` In dem im heutigen Abendblatte 
enthaltenen Berichte über die letzte Budget⸗Ausſchußſitzung ift ein 
Irrthum zu berichtigen. Es beträgt ber für Capitel VIII (Mini⸗ 
ſterium für Cultus und Unterrigt), Titel 8: „Central⸗Commiſ⸗ 
ſion zur Erforſchung und Erhaltung der Kunſt⸗ und hiſtoriſchen 
Denkmale“ beanſpruchte und vont Budget⸗Ausſchuß geſtrichene 
nicht, wie gengeldet wurde, 160,000 fl. 
ſondern nur 16,000 fl. Nachtragscredit wurde zur 
Bezahlung von ſtattgehabten Drudäuslagen über die vom Reichs⸗ 
rathe im Jahre 1874 bewilligte ume hinaus verlangt. 
Der Chef der Central⸗Commiſſion erklärte zur Begründung der 
Nachtragsforderung, es feien ihm durch eine Saumfſeligkeit der 
Staatsdruckerei die Druckkoſten erſt bekanntgegeben worden, 
nachdem die Beſchlüſſe des Reichzrathes über das Budget für 
1874 bereits vorlagen. Der Cultus fut, diefe 
Motivirung zu vertreten, und wen 
des Ausſchuſſes Beitritt und den v 
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echende t P andleihgewerbes Bedacht 
— (Bericht über das Geſetz, betreffend die 
Erleich terung bei Löſchung kleiner Satzpoſten.) 
y f | Hegierungsvorlage betreffend die zeit⸗ 
eiuung der die Li ner Satzpoſten be⸗ 
e rhandlungen, gewählte Sidus bat feinen Bericht 
t und zum Referenten den Whe Roger gewählt. Die 
lage hat den Zweck, den Parteien eine größere An⸗ 
epurirung des Laſtenſtandes ihrer 9 tealitáten vor m 
igten Anlegung neuer 1 üe LE n: in Fe lg 
deſſen hat bie Regierung die ſämmtlichen sid 
verhandlungen über Gelee ngen bis zum 
50 fl. für die Periode pom 1. Juli 1875 bis t 
und gebül frei zu beba noelia beantragt t 
auch bie ſtempel⸗ und gebührenfreie Behandlung d 
Forderungen d zum Betrage von 100 f ferner 
Naturalleiſtungen ohne Beſchränkung auf Linſchätzungsbetrag, 
jedoch nur für N Fall beantragt, wenn > bücherliche Eintra⸗ 
gung der Belaſtung vor dem 1. Juli 1875 vollzogen war. Um die 
Koſten Herabsumindern, bat ber Aus ſchuß die Vorladung fámmt: 
lid cher Betheiligten durch ein gemeinſames de antragt und die 
Dauer des Geſetzes bis zum 31. December zu verlängern vor⸗ 
geſchlagen. 
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Prag, 8. März (Landtags⸗Erſatzwahlen.) Auch für 
die Gruppe des böhmiſchen Großgrui ndbeſitzes ift in Folge der 
Mandatsniederlegung des aus dem Wahlkörper des mit dem Fidei⸗ 
commißbande behafteten Großgrundbeſitzes ger wáblten Sanbta ags⸗ 
Abgeordneten Joſeph Oe tavian Grafen Kinsky, dann des aus 
dem Wahlkörper des nichtfideſeomm Nariiden Groß grundbefiges gez 
wählten Abgeordneten Karl Grafen Wallis in den genannten 
beiden Wahlkörpern die Wahl je eines Abgeordneten f für den L zandtag 
nothwendig geworden. Die Vornahme sr beiden Ergänzungs 
wahlen iſt auf den 5. April 1875 feſtgeſetzt. Nachträglich haben die 
Altezechen für den Städte bezie Veit er {-Golicst a cine Gan: 
bibaten in Der Perfor des Dr. Victor Faltis aufgeſtellt. Die 
Jungezechen candidiren für den Städtebezirk Melnit⸗Raudnitz 
den Dr. Alexander Bienen für den Landbezirk Stratoniy-Rolin 
den Bezirksvorſteher Stanislaus Mayer. 

Nadkersburg, 8. März. [Orig.⸗Corr.] (Landtags⸗ 
wahl.) Graf Platz, der ul ramontane Abgeordnete des Bezirkes, 
hat ſein Landtagsmandat nuloergelegt. Die Erſatzwahl dürfte in 
den nächſten Tagen ausgeſchrieben werden, doch deutet die im 
liberalen Lager herrſchende Todtenſtille auf nichts weniger als 
auf eine EE Wahle Kampagne hin, Die Liberalen werden 
leider, wie fie es ſchon fo oft gethan, bie $ ände vollſtändig in den 
Schoß legen, fid) damit tr ſten, daß „der Bezirk für die Sache 
des Fortſchrittes ja ohnedie, verloren fei", und das 5d d ihren 
Gegnern unbeſtritten überlaſſen. Von den Plänen dieſer Letzteren 
verlautet bisher fo viel, daß fie entſchloſſen ſeien, abermals den 
Grafen Platz auf den Schild zu erheben. 

gram, 5. März. [Orig.⸗Corr.] (Die Croaten 
und das neue ungar ſche M iniſterium.) Vor etwas 
mehr als vierzehn Tagen enſchien in Peſter und hieſigen Blättern 
ein Communiqué des Inhalts, daß fid) die croatifd)en Abgeord⸗ 
neten in ihre Heimat begeben haben, fürs Erſte weil die Kriſe 
einen zu langwierigen Berbiuf nahm und ſodann weil ihre An- 
weſenheit in Peſt abſolut zicht vonnöthen ihien. Der Umſtand, 
daß einige Tage früher Kg firicte Gegentheil von alledem verz 
breitet wurde, daß nämlich die Croaten beſchloſſen hätten, in Peſt 
zu verblei ka um vermdge ihres numeriſchen Gewichtes Einfluß 
auf den 2 Ausgang ber rie zu nehmen, und daß dieſe Darſtel⸗ 
lung auf Wahrheit beruht, bezeugt, daß unſere Abgeordneten, 
obwol dem Mitte elpunkte des politifgen ETUR $ entrückt, am 
Verlaufe der Kriſe regen Antheil nahmen. Der politiſche Tact 
ſagt ihnen, daß fid) in den nächſten Zeiten Dinge begeben werden, 
welche die Stellung der erpatiſchen Abgeordneten der ungariſchen 
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zwungen waren, daß fie ihn jedoch gebrochen, 
eine günſt Gelegenheit dazu geboten. 
Ausland. 
9. März. (Zur Tagesgeſchichte.) Wenn 
Havas diesmal nicht abermals ſchlecht unterrich⸗ 
Aie der Duc DUUptfirete PaGquier 
Beie Freunde nachgegeben und das Portes 
rn unter ber Bedingung angenommen, 
das Cabinet eintrete. Da man hofft, 
em geſtrigen Entſchluſſe zurückkommen 
das letzte Hinderniß, welches ſich d der 
Cabine bud jegenſtellte, befeitigt. Die ene Havas 
bezeichnet als p e Wing ſter die früheren Cabinetsmit⸗ 
glieder; Ciſſe ) (Krieg), Decazes (Aeußeres), Mons 
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tai gnac (Mar Ło und Cailloux (öffentliche Arbeiten), 
welche ihre Portefeuilles behalten würden, und als neu ein⸗ 
tveteube ole Deputirten: Buffet (Bice - Präfident), 

Audiffret (Inneres), Dufaure (Juſtiz), Léon Say 
Ki tanzen) und W̃ allon (Cul (tus und Unterricht). Für den 
Fall, als Mace Mahon darauf beharren würde, ein Mitglied 
der verfaſſungsfeindlichen Rechten in das Cabinet zu ziehen, 
ſo müßte dieſes entweder das Handels⸗Portefeuille erhalten 
oder das Miniſterium des Cultus und Unterrichts in zwei 
Departements getheilt werden. Von denjenigen Miniftern, 
welche auch dem Cabinet Chabaud⸗Latour⸗Tailhaud angehört 
haben und nun beibehalten werden ſollen, haben alle, ſelbſt 
der legitimiſtiſch gefärbte Admiral Montaignac, für die con⸗ 
ſtitutionellen Geſetze geſtimmt. Von uw nen eintretenden 
Cabinetsmitgliedern gehören nur zwei, ifaure und Leon 
Say, dem linken Centrum an, die Maori zählen zur 
Gruppe der liberalen Orleanijien, und ift ſpeciell Audiffret⸗ 
Pasquier als ein erbitterter Gegner der imperialiſtiſchen 
Partei bekannt, während der Kammer⸗Präſident Buffet und 
insbeſondere Wallon dieſer als conftitutioneller Pfad» 
finder — fi um das Zuſtandekommen der Verfaſſungs⸗ 
geſetze große Verdienſte erworben haben. Im großen Gan⸗ 
zen kann ſomit die republikaniſche Partei mit dem neuen 
Miniſterium zufrieden ſein, denn dasſelbe kann im Gegen⸗ 
ſatze zu dem Broglie'ſchen „Cabinet de combat“ als ein 
Miniſterium des Kampfes gegen den Bona⸗ 
partis mus bezeichnet werden. 

Der römiſche Correſpondent der „Germania“ hat 
Gelegenheit gehabt, das folgende Geſtändniß „eines der 
fähigſten Miniſter“ aufzufangen, welches dieſer einem aus⸗ 
wärtigen Diplomaten gegenüber gemacht habe. Der Miniſter 
ſagte zu dieſem: 

Es iſt eine recht üble Sache, daß wir es mit Proteſtanten 
zu thun haben, deuen es nicht möglich iſt, ſich in unſere Lage zu 
Könnten wir mit Leichtigkeit und ohne Gefahr vorgehen, 
ſo wäre es längſt geſchehen, ind ſicher hätten wir nicht auf die 
Rathſchläge oder das Drängen von Berlin gewartet. Der Papſt 
in Rom und im Vatican iſt uns mit allen ſeinen Reden, mit 
allen ſeinen Cireulären vorerſt weniger gefährlich, als wenn er 
ſich außerhalb Italiens befände. Verhindern können wir ihn nicht, 
zu gehen; ſo lange er aber bleibt, iſt das ein Beweis für die 
katholiſche Welt, daß er einſieht, er werde es nirgendwo beffer 
finden, als bei uns in Rom. Warum al ſo die gegenwärtige Lage 
durch ein Va banque-Spiel ändern? Wenn man uur das an der 
Spree lere wollte und glauben, daß wir den richtigen Weg 
eingeſchlagen haben. Chi va piano, va sano! 

Es iſt aber ein Correſpondent der, Germania“, welcher 
alles dies erzählt, oder viel wahrſcheinlicher, den Eingebun⸗ 
gen ſeiner Phantaſie folgend, dergleichen ſeinem Auftraggeber 
auf den Leib ſchreibt. In Berlin kennt man ſicherlich zu 
genau die Lage der italieniſchen Regierung, um von derſel⸗ 
ben ein Va bangue-Spiel zu fordern. Andererſeits bat bie 
allerneueſte herausfordernde Taktik des Vaticans das Tempo 
des Kampfes zwiſchen Staat und Kirche in Deutſchland fo 
beſchleunigt, daß von einer Devife: „Was lange währt, wird 
gut“, auf Seiten eines deutſchen Staats⸗Chefs wahrlich nicht 
die Rede ſein könnte, wie lieb der „Germania“ auch ein 
Zeitgewinn im Intereſſe clevicaler Agitationen fein würde. 


8. März. [D rig.= Corr] (Parlamen 
Zur Gejdidte d es neueſten Kirchen⸗ 
Diplomatische „Frictionen“.) Die vorige 
im Abgeordnetenhauſe dem Handelsminiſter Dr. 
deſſen Reſſort, da es diesmal keine brennenden Fragen 
aufwies, ziemlich wenig Geräuſch machte. Die beiden allein wich⸗ 
Thatſachen; die man aus dieſer Debatte mitnahm, ſind 
daß die Regierung nun doch zum Ankaufe der Berliner 
bahn d 4 den Staat entſchloſſen ift, und zweitens, daß fie 
n Bau der projectivten Staatslinie Berlin⸗Wetzlar, welchen das 
Haus im vorigen Jahre genehmigte, keineswegs aufgeben will, 
wozu ihr in frommer Nückſi idt Tür die dabei ſtark riskirten 
Moneten des Staates der Abge ordnete Eugen Richter in der Ge- 
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Nr, 3788 
ral⸗Debatte über den Etat und der Neferent der Budget⸗Com⸗ 
niſſion, Rickert, noch dieſe Woche dringe rieth Es ſind in⸗ 
1 nicht commerzielle, ſondern ſtrategiſche ſichten welche 
e Regierung haupkſächlich zu dieſem Schritte ben i 
Bas daß de ſchon in den nächſten! Wochen, die betreffe nden V 
lagen über die beiden erwähnten Bahnen einbringen wird 
Dieſe Woche gehört dem Cultus und i Cultu 
Schon am Enmitag begann die Cultus⸗Etats i 
Dr. Falk in voler Kxiegsrüſt 
reh ige” feed AS forts Hebe? 
Alle in es gab die mal nich yt viel, höchſte 
lagen der Regie erung de ie 


den Triumphen 
efer 3 


"A 


Brandenburg 
am tigte den Antrag diefes Abs 
geordneten, daß ge künftig vernünftiger verwendet wer⸗ 
den ſollen; ; bie jetziger Inhaber bie fer fetten Pfründen follen 
lelbige jed doch k bis an ihr jc geg Lebensende geni eben. Auch dem 
Antrag g des ergrauten Bez zirksdemo raten D Ebert y, daß die 


Dr. 
der eben fa lls etwas verlotter ten ſäch ſiſchen j (Pk a Y vor⸗ 
j Í i | bruchs der 


voll⸗ 
parle 11 mens 


trums augas 


id die A Mba 
Beſtimmtheit verbreitet, 

Wenn von officiöfer S ite erklärt wird, 
reits vor dem Bekanntwerden der Enehklica i 
weſen, fo kann id) das nach meinen Informa 
beſtätigen, als der Miniſter⸗Präſident fid) b 
Zeit mit der Idee des Ge eſetzes beſchäftigte 
Material für dieſe wie für manche andere die 
betreffende Maßregeln im Cultusminiſterium 
Ja, es wird mir von wohlunterrichteter Seite 
dieſes Geſetz mit Bismarck's erneuter D 
Februar ſehr ſtark zuſammenhängt. Fürſt Bismarck fol! ſchon in 
der erſten Hälfte des vorigen Monats dem Kaiſer die Noth⸗ 
wendigkeit dieſer Maßregel dargelegt und, als er den Kaiſer nicht 
von derſelben überzeugen konnte, die Cabinetsfrage geſtellt haben. 
Erſt die päpſtliche Eneyklica vom 5. Febr. , bie aber in Deutſch⸗ 
land viel fpäter befannt wurde, entſchied für den Rath Bismarck's. 
Für die Glaubwürdigkeit dieſer mir gemachten Mit teilung ſprich 
übrigens auch eine Notiz der hieſigen Montag Zeitung, welche 
gleichfalls erwähnt, daß der Kaiſer ſich nur ſch eutſchloß, zur 
Einbringung dieſes Geſetzes xus Gene! migung zu ertheilen. 
Daß das Geſetz erſt ſehr ſpät und, obſchon es woh d du rchdach t d > 
ſehr raſch ausgearbeitet wurde, beweiſt der Umſtand, de 
nicht weniger als eine ganze Diöeeſe, nämlich Lim burg 
ward, welche einem San tag eingebrachten Nachtrage 
zwiſchen Fulda und Hildesheim zu ſtehen hat. 

Während Fürſt Bismarck jetzt mit dem Kaiſer, der Volks⸗ 
vertretung, ja ſogar mit ſeinen Aerzten auf recht : 
Debt, ift man gegenwärtig im Kreiſe einer anderen per fchaft, 
welche fonft an einen glatten Verkehr gewöhnt ift, nämlich inners 
halb des diplomatiſchen Corps, durchaus nicht gut auf den Neichs⸗ 
kanzler zu ſprechen. Es handelt ſich um eine vg von | feiner 
großen politijchen Be behtung , die aber un. tid 
it. | ini 
darauf aufmerkſam, daß der ſpanif ihe € Geſandte 
marck ſeit beinahe zwei Jahren nicht empfangen worden jet. Dies 
ijt indeſſen keine » tielle Zurück 31 3 Diplomaten ; auch 
mit ben Gefandten ber übrigen Staaten verhan idelt der Kanzler 
ausſchließlich durch Bülow, und nun ſoll es felbft den Botje 
nicht mehr gelingen, ihn ſprechen zu können. In! 
Woche ſprach der 2 Botjdnfter eines großen benachbarten E 
beim Reichskanzler vor, wurde aber nicht empfangen, da] I 
welcher im biefigen loo tian Corps große Senſation machte 
ir glauben indeß, daß die Diplomaten mit Unrecht gegen 
Fürſten verſtimmt find, der in der That jo mit Geſchäften ül 
häuft ift, daß man es ihm ſchließlich nicht übelnehmen fol 
wenn er wenigftens die Taft diplomatiſcher Höflichkeits⸗Ceremonien 
von fich abfchütteln will. Die Botſchafler können ja Repreſſalien 
üben. $. 


Berlin, 8. März. (Der Aufruf des Grafen 
Frankenberg.) Außer den zehn kath holiſchen Mitgliedern des 
preußiſchen Abgeordnetenhauſes, welche gegen bie päpſtliche Eney⸗ 
klica proteſtirt haben, erläßt jetzt auch das Herre mgmit glied 
Graf Frankenberg einen Aufruf an alle ſtaatstreuen holiken 
Preußens zum Widerſtande gegen Umtriebe der Jeſui 
Graf e formulirt ſein Programm in nae hftehende n fünf 
Punkten 

t Mir ftehen in dem von ben Ultramon 
partei heraufbeſchworenen Kampfe gegen das 
unerſchütterlich zum Vaterlande. 2. Wir erkenne 
den Einzelſtaaten das Recht zi „auf dem Wege 
Grenze zwiſchen Staat und Kirche zu beſtimmen. 
dem Principe der Trennung von Staat und Kirche 
billigen die Beſtrebungen des Clerus, ſeine amtliche, . 

Stellung zu politiſchen Parteizwecken zu gebrauchen und 9 
gegen bie Staatsgefebe dem Volke zu predige Wir we 
überall entſchieden entgegentreten. 5. Wir VE die 
ftellung, des tief bedrohten con! las en 1 
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auf dem Boden der Gewiſſens ch 
Unter den begleitenden 4 merkungen, we wield 
berg biejem Programme hinzufügt, ſind insbeſondere 
Stellen erwähnt ngwerth: 
Die ltramontane Partei unter 
unverſöl hnlich erbittertſten Biſchofs hat es vermoch 
noch in jüngſter Zeit zu Ber han lungen 
geſtreckte Hand — e$ ift dies wah r. mögen die Ultramon 
es noch tauſendm al ableugnen — zurück Hultepen und ben | 30 
belogenen und betrogenen Greis, der vo gi r Welt künſtlich uno 
gefliſſentlich abgeſperrt wird, zu einer K ebung zu verführen, 
in kai Lager den ungemen enften Jubel, Dei Der belit[diet 
$atbo ifen on Trauer und Unmut b erwed hamr Sibe 
mußte ch leſen, daß das Wort Pius' IX., mit hem er uns 
preußiſche fi holiken vom Gehorſam gegen eine Anzahl von Ge⸗ 
fegen, die er ſämmtlich und ohne fie genau at fzuzählen oder nur 
zu nennen, für bat {tig erklärt, in ber toi als ne 
Si ngebung des heili gen Geif ſtes, als Macht 
als bindend M bie Gewiſſen und die 
wird. Unſere Biſchöfe ſchweigen über dief 
auch zu ſolch unerhörter Blasphemie der P 
endlich die Katholiken, die nicht zum Heerbann 
zählen, ihre Stimmen erheben? 


München, 8. März. 
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ſions⸗Verhältuiſſe der 
rechnung.) In der heutigen 


ge 
Sel Habe it gepri 
klica, e (dn 
e. SW 155 da nie 
er Ultramontanen 


e E 


Q 


[rig, Cor r.] (Nachtrags⸗ 
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Wien, 9. März. 

Selten wohl hat ſich die Phyſiognomie 
kerung in zwei Jahren fo gründlich dée 
März 1873 fab Wien von einem Leben und Tre ben erfüllt, das mehr 
an die heitere Zeit des Karnevals als an die Faſten erinnerte. Das Qe 
ftirn der Weltausſtellung folte in kürzeſter Friſt am Horizont auf: 
tauchen und der Chorus war bereit, Lobespſalmen anzuſtimmen. Es 
ſchien, als ob die ganze Welt auf den Kopf geſtellt werden würde. Die 
Weltausſtellung und was fie bringen ſollte, hatte Alles toll ge jemacht, 
die Arithmetik follte nicht mehr gelten, zweimal zwei mar fünf ge⸗ 
worden, oder man war wenigſtens ſtillſchweigend übereingekonmen, es 
dafür anzuſehen. Der ha lbverrück kte Sozialdemokrat Fourier hat ſeiner⸗ 
zeit behauptet, daß, wenn man ſein Syſtem der ſozialen Reform durch⸗ 
führe, das Eis der Pole ſchmelzen, in Sibirien Orangenbäume blühen 
und das Meerwaſſer einen an Limonade erinnernden Geſchmack be⸗ 
kommen würde. Eine ähnliche Metamorphoſe Wiens erwarteten nicht 
Wenige in dem Augenblicke eintreten zu ſehen, in dem die Pforten der 
Weltausſtellung geöffnet werden würden. Zwanzig Millionen Fremde 
ſollten an einem Tag in Wien erſcheinen und wer ein disponibles Bett 
mit dem nöthigen Weißzeug zur Vermiethung hatte, ſollte dadurch allein 
reich genug werden, um ſich am Schluſſe der Ausſtellung ein kleines 
landtäfliches Gut in Böhmen oder doch wenigſtens ein ſolides Zins⸗ 
haus in der Vorſtadt kaufen zu können. Mit einem Hotelier würde am 
Schluß der Ausſtellung ſelbſt ein Rothſchild gerne tauschen, fo dachte 
man. Die Wiener Gewerbsleute würden alle in dem einen Sommer ſo 
viel verdienen, daß ſie ſich alle zur Ruhe ſetzen W da der öſter⸗ 
reichiſchen Indu rie würden alle Märkte des Auslandes von T | 
bis Niſchnei-Nowgorod gewonnen werden, von London und Pe jd p EaD 
man gar nicht auch, die waren AOR? und abgetbhan Al 5 das Ren⸗ 
tabelſte aber erſchien jedenfalls e Verwendung von ME eem: feinjter 
Sorte zur Anfertigung pon Baubank⸗Aktien erſchiedenſter Gattung. 
Es war ein müfter Rauſch, er tft paberi gegan gen, ſchneller und 
inlicher als man es erwarten mußte. Die großartig erdachte, mit 
ielem Talent, aber wenig l er Geſchickli geſetzte 
mehr nachtheilige als 
Kei für den „Krach“ 


einer ſtädtiſchen Bevöl⸗ 


wie die der Wiener. Der 


Timbukt 
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E Folgen mit fid) gebracht Wir machen ſie 
er er antivortli d, aber ihr. Beginn jedenfall bas Ende jener 
ode des, volkswirthſcha tl lichen Aufſchw ungs“, deren kurz vorher vom 
one herab erſt rühmend gedacht worden war. Sie hätte eine Hoch⸗ 
ule, eine Akademie für die öſterreichiſche Arbeit werden ſollen, leider 
ente ſie blos dazu, um die ſchwachen n Stellen am Panzer unſe er In⸗ 
ſtrie bloßzulegen. Als ihre Thore eröffnet wurden, glichen Oeſter⸗ 
und Wien einem Zauberreiche, das die Hand einer Fee geſchaffen, 
kurzer Friſt hatte dieſelbe Fee das glänzende Gold in. ſchlechte 
Schlacke verwandelt. Der geträumte Reichthum verfloß in ein Nichts. 
Sechs Monate Krieg hätten dem Nationalwohlſtand kaum viel mehr 
koſten können, als die ſechs Monate, während deren der Induſtrietempel 
im Prater ſeine Pforten offenſtehen hatte. 

Die Lehre, die aus der Ausſtellung und ihren 
niſſen zu ziehen iſt, läuft keineswegs, darauf hinaus, daß man über haupt 
nie und nirgends Ausſtellungen mache m. dürfe, ſondern nur, daß Wien 
ſie noch nicht machen durfte. Unſere Vaterſtadt war und iſt noch in 
einem Uebergangszuſtand, im Uebe ang von der Großſtadt zur Welt ts 
ftadt, im Uebergang aber wollen die Kräfte aejhont ſein. Ein holder 7 
Zeitpunkt ift der fehle d: tefte zum Gryerime: viven. Wien hatte alle $ 
einer Weliftadt zu tragen gehabt und noch zu tragen, aber es hatt te un 
hat noch nicht ihre moralif ſchen und materiellen Reſſourcen. So bekamen 
wir als Vorſpiel und Nachwirkun g der Ar isſtellung theure Wohnungen 
theure Lebensmittel, unſolide Arbeit faſt auf jedem Felde, verbunden 
mit enormem Steigen der Löhne, aber alles das ohne die korreſpon⸗ 
EUM Vorzüge eines Welt⸗Emporiums wie London oder Paris. Y 
ſahen eine berechtigte, aber über jedes Ziel hinausſtürmende und 
überſtürzende Bauluſt plötzlich aufflackern, die ihren prononcirteſten 
Ausdruck in der Gründung von Baubanken fand, die lebhaft an jenen 
Baum erinnerten, der einem altteſtamentariſchen Propheten auf ſeiner 
Reiſe Schatten gewährte, ſie entſtanden über Nacht, aber ſie verwelkte n 
auch über Nacht. Das Wort „Weltausſtellung“ hat ſeit 3 ein 
ominöſen Klang in Oeſterreich und es wird ihn noch 
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großen Unternehmens endlich 
wenn die letzten Medaillen 
übergegangen 


auch wenn die letzten Abrechnungen des 
liquidirt fein werden, ja fogar dam CR. 
an bie Urenkel jener, denen fie spe codi wurden, 
fein werden. | 
Es nimmt uns unter bieten Umſtänden nicht Wunder, daß der 
Budgetausſchuß des Abgeordnetenhauſes in ſeiner geſtrigen Aben jigung; 
den Antrag auf Bewillie ung von 150.000 oder doch don 50. 000 fl. 
zur Unterſtü gung der S AAC an ber Weltausſtellung in Philadelphia: 
abgel ehnt hat. Der Beſchlu wie geſagt, überraſcht uns nicht, aber wir 
finde» ihn doch bedauerlich. Der Herr Abgeordnete Bazant, der ſeiner⸗ 
zeit ſelbſt Mitglied der Weltausſtellungs⸗Kommiſſion war, unterſchätzt 
den Werth, den es für Oeſterreich haben kann, wenn es i n Phile adelphia 
ſtattlich auftritt Selbſt jetzt gehen öſterreichiſche Fabrikate, wenn auch 
nur in beſcheidenem Maße, nach Amerika, Muſikiuſtrumente kleinerer 
Gattung aus Böhmen, Wiener Meerſchaumwagaren und Anderes findet 
in New⸗York und Boſton noch heute puren Abſatz, wenn es freilich auch 
fat durchwegs durch die Hände von Hamburger Kommiſſonären geht. 
Quincailler riewaaren, Erzeugniſſe der Wiener Feinlede -Induſtrie und 
gd elf iſche Weine könnten in Amerika ein dankbares Feld und einen 
sahlungefabi gen Markt finden, trotz der hohen Zölle, des Morill⸗ Tarifs. 
Der Verſuch wäre jedenfalls der Mühe werth und wenn man den 
Umſtand bedenkt, daß Oeſterreich in Waſhington durch den Freiherrn 
v. Schwarz⸗Senborn vertreten iſt, der in Ausſtellungsſachen reiche Er⸗ 
fahrung befigt, jo wäre es doch kaum zu. fangi uiniſch, wenn wir ans 
nehmen, daß jenſeits des W eltmeeres für unſere Induftrie noch etwas 
ausgerichtet bue könnte. Die Summe von 150.000 fl. ift nicht ſo 
groß, als daß ſie ſchon dadurch abſchreckend wirken ſollte. Wir wollen 
daher auch hoffen, daß die Regierung ſich bei dem Votum des Aus⸗ 
ſchuſſes nicht beruhigen, fondern im e des wee dnetenhau ifes 
für ihre urſprungliche Fo:derung eintreten werde. ie PAIS eid den 
Induſtriellen dürfen wahrlich das kleine Opfer verlangen, 
wenn es überhaupt ein Opfer zu nennen iſt. 


Sicichsrath. 
Wien, 9. März. 


Die Berathung des Gebäudeſteuergeſetzes wurde heute im 
Abgeordnetenhauſe um ein Tüchtiges gefördert, der 8. 2, von dem 
mehrere Punkte noch zu entſcheidem waren, und die S$. 6—17 wurden ers 
lediat. Eine lebhafte Debatte rief 8. 7 hervor, welcher die Beſtimmungen über 
die Zuſammenſetzung der Bezirks⸗ und Ortskommiſſionen enthält. Nach dem 
Antrage des Ausſchuſſes fol die Bezirkskommiſſion außer dem Vorſitzenden, 
welcher ſowie deſſen Stellvertreter vom Finanzminiſter ernannt wird, aus 
ſechs Mitgliedern beſtehen, von welchen die Hälfte vom Finanzminiſter, dare 
unter zwei aus den betheiligten Hausbeſitzern des Bezirks, berufen wird Ein 
Mitglied wird von den 20 höchſtbeſteuerten betheiligten Hausbeſitzern des 3 Bee 
ris und die übrigen von den Gemein devorſtänden des Bezirkes 
e letzte Beſtimmung wurde von einer Minori ität des Ausſchuſſes, 
zy k vertrat, bekämpft und dafür beantragt, daß die Rome 
eh Ügemeiuen von den Gemeindevorſtänden, jondern 
in den Ländern, in welchen 2 Bezirks vertretungen beſtehen, von den Bezirks⸗ 
aus ſchüſſen gewählt werden follen. Dagegen machte Kron a m etter 
für eine entſprechende Vertretung der Ang ehörigen des 
ten Wahlkörpers geltend, und ſtellte den Antrag, daß drei Kommiſſions⸗ 
mitglieder überhaupt von den Gemein devertretern des Bezirkes 
aus den betheiligten Hausbeſitzern gewählt werden ſollen. An der Dehatte, 
die namentlich durch die Oppoſition zwiſchen den polniſchen und rutheziſchen 
e einen politiſchen Charckte r erhielt, betheiligten ſich die Abg. 
Baron Gude nus, Pawlik o we Graf Mie roszews 81 i, Geils. 
BĘ e E owt | Harrant und Sic zt cannot Ej Se 

lich a der angefochten? Abſatz nach dem Antrage des Baron 
18 in gender Faſſung angenommen: „Ein Mitglied wird 
20 reg be etheiligten Hausbeſitzern des Bezirkes und die 
werden von den Vorſtehern der betheiligten © es 

¡den des Bezirkes gewählt.“ Auch beim F. 8, welcher bie Beſtimmungen 

er die Laades⸗Kom m iſſionen enthält, ſtellte der Abg. Wezyk als 
treter einer Ausſchuß⸗Minorität mehrere Anträge, von denen a mefente 

te dahin ging, daß die Landes⸗Kommiſſion en dem Vorſitz des 
politiſchen Landeschefs oder deſſen Stel Uvertreters 2 ſtattzufinden n haben. 
die Ausſchuß⸗ Majoerität dagegen ſtellte im Allgemeinen den Antrag, daß der 


au 
gewählt. 
welche Abg. We e 
miſſionsmitglieder nicht im 


Die 


unter 


Seite 2, 


Vorſtand ſowie deſſen Stellvertreter vom Finanzminiſter ernannt werden 
folien. 5. 8 wurde nach dem Majoritäts⸗Antrage genehmigt. Zum $. 9 
(Seutral=Sommiffion) Bette der Abg. v. Schönerer den Antrag, daß die 


; ſobald die Schätzungs⸗ 


— — nn — 


SentralsStommiffton in Wirkſamkeit zu treten habe, 
arbeiten in den einzelnen Ländern begonnen haben, jedoch dieſer Para⸗ 
graph wie die $8. 10—17 wurden nach kurzer Debatte unverändert nach den 
Ausſchußanträgen angenommen. : 
y Sine von den Abg. Seidl und Genojjen im Intereſſe des Exportes 
öſterreichiſcher und insbeſondere ſteieriſcher Olasfabrikate an den 
Handelsminiſter gerichtete Interpellation liefert einen neuen Beitrag zu dem 
Nachweiſe jener Schwierigkeiten, welche der öſterreichiſchen Induſtrie die Kon⸗ 
kurrenz auf dem Weltmarkte ſo ſehr erſchweren. Die zur Begründung an⸗ 
geführten Daten zeigen, wie dringend nothwendig nicht nur die Reform 
uuferes geſammten Zollweſens, ſondern aud die Reviſion der 
Tarife unſerer Transport⸗ Unternehmungen iſt. Die Ausfuhr 
der Erzeugniſſe unſerer Induſtrie hat unter der Willkürlichkeit der Tarife 
nicht weniger zu leiden, als unter der ungleichmäßigen Auslegung und Ane 
wendung der Zollgeſetze. 
Wie aus der Interpellation hervorgeht, fand ein großer Theil der 
Öfterreichifchen, zugleich der überwiegend größte Theil der ſteiermärkiſchen 

lasfabrikate bisher ſeinen Abſatz im Oriente; der öſter⸗ 
reichiſchen Glasinduſtrie wird es aber immer ſchwieriger, gegen die franzöſiſche 
Konkurrenz zu beſtehen, was in eviter Linie dem Umfłande zugeſchrieben mers 
den muß, daß die franzöſiſchen Transport⸗Geſellſchaften bedeutend bil li⸗ 
gere Tarife haben als die öſterreichiſchen und daß das franzöſiſche 
Fabrikat auch bei der Verzollung bevorzugt wird. Jedoch nicht 
in dieſer Richtung wurde eine Frageſtellung beabſichtigt, ſondern nur die 
Bitte geſtellt, die Regierung wolle in Erwägung ziehen, wie dieſer auf der 
öſterreichiſchen Glas⸗ und ſo mancher anderen Induſtrie laſtende Druck zu be⸗ 
heben ſei. Aber in weiterer Richtung ſind es öſterreichiſche Trans⸗ 
port⸗Geſellſchaften, welche nicht allein durch ihre Tarife öſterreichiſche 
Glasfabrikate im Oriente gegenüber franzöſiſcher Konkurrenz unfähig machen, 
ſondern geradezu das Ausland auf Koſten der Inländer bevorzugen; es find 
ſpeziell die Süd bahn⸗Geſellſchaft und die Dampfſchifffahrts⸗ 
Geſellſchaft des öſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd, welche 
beim Export Venedig auf Roften Trieſts bevorzugen, wodurch nicht allein 
unſere Glas- und fo manche andere öſterreichiſche Induſtrie geſchädigt, ſondern 
wohl auch mehr zum Rückgange Trieſits beigetragen wird, als durch 
mangelnde Bahnverbindungen. Die Südbahn ⸗Geſellſchaft hat andere 
JFrachtſätze für Güter, welche nach Trieſt gehen, andere für Güter, die 
nach Venedig beſtimmt ſind, und zwar berechnet ſie Frachten nach Trieſt 
um oft 50 Perzent höher als nach Venedig. 

Die Dampfſchifffahrts⸗Geſellſchaft des öſterreichiſch⸗-ungariſchen Lloyd 

macht auch einen das Inland ſchwer ſchädigenden Unterſchied zwiſchen Trieſt 
und Venedig, ſie unterſcheidet bei von Trieſt aus zu verſchiffenden Gütern 
zwiſcken ſolchen, die mehr als 25 Zollpfunde pr. Kubikfuß engliſch, und 
ſolchen, die weniger als 25 Zollpfunde pr. Kubikfuß engliſch wiegen, berechnet 
letztere nach dem Gewichtstarife, erſtere nach dem Raumtarife, 
nid welchem 4 Kubikfuß engliſch die gleiche Fracht zahlen, wie 100 Zoll⸗ 
pfunde. Bei von Venedig aus zu verſchiffenden Gütern macht aber der 
Lloyd dieſen Unterſchied nicht, was zur Folge hat, daß z. B. Olas», Done 
und andere fperrige Waaren von Drieſt nach dem Oriente um oft mehr 
als 100 Perz. mehr zahlen, als von Venedig aus. Dieſe faſt unglaublich klin⸗ 
genden Behauptungen werden von den Inkerpellanten durch einen konkreten 
Fall für welchen die Originalnachweiſe zur Hand ſind, erwieſen. 
4 Auf Grund diefer Verhältniſſe richten Die Interpellanten an den Herrn 
Leiter des Handelsminiſteriums folgende Fragen: „1. Hat die Regierung 
Kenntniß von dieſer das Ausland auf Rojten des Inlandes und jpeziell 
Venedig auf Koſten Trieſts begünſtigenden Frachtengebühren⸗Berech⸗ 
nung der Südbahn⸗Geſellſchaft und der Dampfſchifffahrts⸗Geſellſchaft des 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd? und 2. ift die Regierung geſonnen, Abhilfe 
dahin zu treffen, daß die genannten Transport⸗Geſellſchaften dem Inlande 
diefelben Frachtgebühren berechnen, wie dem Auslande, um biedurch die 
öſterreichiſche Glasinduſtrie im Oriente gegenüber der franzöſiſchen möglichſt 
konkurrenzfähig zu erhalten?“ 

In der morgigen Sitzung wird die Spezialdebatte über 
ſteuergeſetz fortgeſetzt werden. 


das Gebäude⸗ 


Parlamentariſches. 
Wien, 9. März. 

das Gebäudeſteuergeſetz heute raſcher 

daß in dieſer Woche nicht allein dieſes Geſetz 
erledigt werden, ſondern, daß es auch noch möglich ſein wird, mit der Ver⸗ 
handlung der anderen wichtigen Vorlagen zu beginnen Die nächſte Sitzung 
des Herren hauſes findet Freitag ſtatt. Von offiziöſer Seite wird 
darauf hingewieſen, daß für die Landtage in der gegenwärtigen parla- 
mentariſchen Zeiteintheilung der Vortheil liege, keine knapp auf ſie 
folgende Seſſion in ihren Berathungen eingeengt zu ſein, da als nächſter 
parlamentariſcher Körper die Delegationen erſt im Augu it folgen 
follen. Nach diefen Andeutungen ſcheint die Regierung nicht abgeneigt, ‚eine 
zelnen Landtagen, wenn dies erforderlich ſein ſollte, eine längere Seſſions⸗ 
dauer zu erwirken, doch verlautet bisher, daß von der Regierung, wie von 
den Landes adusſchüſſen keine beſonders große Zahl von Vorlagen für die 
Landtage vorbereitet iſt. ein halbes Jahr 


Da die Debatte über 
vorwärts ging, erwartet man, 


durch 


Der Reichsrath wird ungefähr 
oder etwas darüber feiern, welchen Zeitraum die Regierung — wie verſichert 
wird — jur Feſtſtellung einer Reihe wichtiger Vorlagen, namen tl t d auf 
wirthſchaftlichem Gebiete, ju benützen ſuchen wird. Die bevor⸗ 
ſtehenden Eiſenbahndebatten werden übrigens, wie man glaubt. vielleicht 
{don Gelegenheit geben, die Entſcheidung einiger prinzipieller Fragen anzu⸗ 
tegen und die Regierung veranlaſſen, Erklärungen über ihre Intentionen in 
obiger Richtung abzugeben. PERS RO US 

(Eiſenbabhnausſchuß.) In der heutigen Sitzung des Gifenb a h tte 
ausſchuſſes ſtand der Geſetzentwurf betreffend die Vereinigung 


| 
| 


— Fremden- Blast 


der öſterreichiſchen Nordweſtbahn mit den Unterne be 
mungen ber ſüdnorddeutſchen Verbindungsbahn, der 
mähriſchen Grenzbahn und der Lunden burg⸗ Gruß ba de 
Zellerndorfer Bahn auf der Tagesordnung i 
Abg. Dr. Herbſt erftatiet den Bericht, indem er ſich gegen den 
Geſetzentwurf ausſprach. Er erklärte ſich dafür, daß den kleinen Bahnen 
namentlich der Lundenburg⸗Grußbach⸗Zellerndorf⸗Bahn allenfalls durch Staatz- 
Vorſchüſſe geholfen werde, damit ſie den Betrieb fortſetzen können, und die 
nähriſche Grenzbahn, welche nicht in ſo hohem Grade nothleidend ſei, in 
naher oder ferner Zukunft mit einer anderen Bahn vereinigt werde. 
Redner beantragte, in die Spezialberathung dieſer Vorlage 
einzugehen. 
In 


nicht 
der Generaldebatte ergreifen das Wort die Abgeordneten: 
Dr. Weeber, Freih. Max v. Kübeck und Freih. v. Kellersperg für 
das Eingehen in die Spezialberathung, die Abgeordneten Schwab und 
Dr. Breſtel gegen dasſelbe. 

Der Ackerbauminiſter in Vertretung des Handelsminiſters ſpricht 
in warmer Weiſe für das Eingehen in die Spezialberathung, indem er be⸗ 
tont, daß die Daten geprüft werden mögen; ebenſo der anweſende Fin anz 
miniſter Freiherr v. Pretis, der eine Entſtehungsgeſchichte der 
Fuſion gibt. 

Nachdem noch der Berichterſtatter Dr. Herb ft den von ihm dargelegten 
Standpunkt wiederholt vertreten, wird zur Abſtimmung geſchritten und das 
Eingehen in bie Spezialdebatte mit allen gegen zwei Stine 
men beſchloſſen. 


(Budgetausſchuß.) Aus dem Berichte über die geſtrige Sitzung 
heben wir die bemerkenswerthe Debatte hervor, welche der Nachtrags⸗Kredit 
von 16.000 fl. für die Zentral⸗Kommiſſion zur Erforſchung und Er 
haltung der Kunſt⸗ und hiſtoriſchen Denkmale hervorrief. Der 
Berichterſtatter Deſchmann legte dar, daß es fid) eigentlich um bie Bezah⸗ 
lung von in früheren Jahren ſtattgehabten Druckauslagen handle, welche 
als Ueberſchreitungen des Budgets bei dieſer Zentral⸗Kommiſſion regel⸗ 
mäßig wiederkehren, im Uebrigen wurde die Bewilligung beantragt. Die 
lange Debatte hierüber wurde von den Abg. Dum ba, Dr. Giskra, 
Grob, Dr. Kaiſer, Dr. Breſtel und dem Obmanne geführt und 
bewegte fid) zumeiſt um den Punkt, auf welche Meiſe die Mißbilli⸗ 
gung des von der Zentral⸗Kommiſſion beliebten Vorgangs auszudrücken fet. 
Daß die Regierung an dieſen Ueberſchreitungen keine Schuld trage und 
hiefür lediglich der Leiter der Zentral-Kommiſſion verantwortlich gemacht 
werden könne, wurde faft allſeitig anerkannt. Schließlich gewann die An- 
ſchauung des Abg. Dr. Giskra die Oberhand, welcher, den Leiter der 
Zentral⸗Kommiſſion als allein zahlungspflichtig betrach⸗ 
tend, die Streichung der Poſt beantragte und wurde mit 12 gegen 10 Stimmen 
die Einſtellung obiger 16.000 fl. abgelehnt. 

(Reform der Pfandleih⸗Anſtallen.) Der Bericht des volkswirth⸗ 
ſchaftlichen Ausſchuſſes über den Antrag Roſer's betreffend die Reform der 
Pfandleih⸗Anſtalten liegt uns por, Der Ausſchuß ſtellt den Antraa, die Re- 
gierung werbr unfgefondert, behufs einer zeitgemäßen Reform der unter der 
Verwaltung des Staates ſtehenden Pfandleih⸗Anſtalten mit thunlichſter Be⸗ 
ſchleunigung die erforderlichen Schritte einzuleiten und bei der zu gewär⸗ 
tigenden Einbringung der neuen Gewerbeordnung auch auf eine entſprechende 
Regelung des Pfandleih⸗Gewerbes Bedacht zu nehmen. 
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GCagesnentigkeiten, 
Wien, 10. März. 

t (Hoftafel) Zur Tafel Sr. Majeſtät waren am Montag geladen: 
Kardinal Fürſterzbiſchof Schwarzenberg, Kardinal Fürſterzbiſchof von 
Rauſcher, Fürſt Edmund Clary, Graf Leo Thun, Oberſthofmeiſter 
Generalmajor Graf Wurmbrand, Graf Moriz Eßterhazy, General der 
Kavallerie Graf Clam⸗Gallas, Präſident Ritter v. Schmerling, Oberſt⸗ 
hofmeiſter Generalmajor Freiherr v. Hornſtein, Feldzeugmeiſter 
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Ka 


Ritter 
v. Hauslab, Feldmarſchall⸗Lieutenant Graf Paar, Feldzeugmeiſter Freiherr 
v. Handel, Oberſthofmeiſter Generalmajor Freiherr v. Schloißnigg, Feld⸗ 
zeugmeiſter v. Hartung, Graf Philipp Cavrian i, Oberſthofmeiſter General- 
major Graf Meſſey, Oberſthofmeiſter Feldmarſchall⸗Lieutenant Freiherr v. 
Piret, Statthalter Feldzeugmeiſter Freiherr v. Ro dich, Oberſthofmeiſter 
Oberſtlieutenant Freiherr v. Wimpffen, Freiherr v. Gagern. Erſter 
Oberſthofmeiſter Prinz zu Hohenlohe, Generaladjutant Generalmajor 
Ritter v. Bed, Flügeladjutant vom Dienſt Major 9temetb y, Oberſtküchen⸗ 
meiſter Graf Kinsky, Fürſt Clary und Feldzeugmeiſter Ritter v. Haus lab 
waren durch Unwohlſein verhindert zu erſcheinen. 

* (Perſonalnachrichten.) Kaifer Wilhelm von Deutſchland feiert 
heuer ſeinen Geburtstag — nicht an ſeinem Geburtstage, 22. März, ſondern 
am 20., um die Ruhe der Charwoche nicht zu ſtören. Kaiſer Wilhelm kann's 
eben thun. „Zweiter Akt iſt erſter Akt“, kommandirte ſchon Herzog Karl von 
Württemberg und ſo geſchah's auch. — Franz Deak wohnt in Peſt mit der 
Familie Koloman Szell zuſammen im Wenkheim'ſchen Haufe in der Reca- 
kemetergaſſe. Nachdem Szell das Finanzportefeuille übernommen, überſiedelt 
er nun mit ſeiner Familie in das Palais des Finanzminiſteriums, Franz 
Deak aber, der nicht im Miniſterium wohnen mag, überſiedelt in's Stadt⸗ 
wäldchen, und zwar ſchon im künftigen Monat. — Der ungariſche Abgeordnete 
Eduard Horn, deffen Ernennung zum Staatsſekretär im Handelsminiſterium 
demnächſt bevorſtehend iſt, hat auf ſeine Stellen als Präſident der ungariſchen 
Induſtriebank und Verwaltungsrath mehrerer anderer Inſtitute reſignirt. — 
Vorgeſtern iſt bier Karl Alfons Seling. Doktor der Medizin, 80 Jahre alt, 
geſtorben. 

* (Das Leichenbegängniß des Mark 
lavicin i.) Geſtern Nachmittags um 4 Uhr fand in aller 
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Bur „Zerſetzung“. 

Die „Preſſe“ bringt heute einen Artikel, der mit 
Ruhe und Würde von der allmälichen „Zerſetzung“ 
der „Rechtspartei“ und von der „immer concreter mete 
denden Bildung einer katholiſchen Reichspar⸗ 
tei“ redet und mit den Worten ſchließt: „Die Rechts⸗ 
partei dankt ab und eine Fuſion der gewichtigſten Art, 
die Fuſion aller ultramontanen Elemente, vollzieht ſich 
auf der politiſchen Bühne.“ 

Wir nehmen vorderhand einfach von 
Artikel der „Preſſe“ Notiz, haben aber für heute 
gute Gründe, uus dieſer Angelegenheit gegenüber noch 
mit möglichſter Schonung und Reſerve zu benehmen. 
Daß die der „Preſſe“ angedeutete „Zerſetzung“ der 
„Rechtspartei“ exiſtirt, daran können wir heute nicht 
mehr zweifeln, und daß hierzu der „Volksfreund“ in 
neueſter Zeit durch fein Auftreten in der Beſchickungs⸗ 
frage das Meiſte, oder beſſer gejagt, Alles gethan hat, 
iſt ebenſo unzweifelhaft. Ein neuerlicher Artikel des 
„Vorarlberger Volksblatt“, deſſen Beſprechung wir ab⸗ 
ſichtlich noch ein paar Tage verſchieben, iſt uns in 
dieſer Richtung ein abermaliger Beweis. 

Dieſe ftetig fortſchreitende „Zerſetzung“, von der 
heute die „Preſſe“ redet, iſt aber auch die Urſache, daß 
die Blätter der unterliegenden Fraction feit neueſter 
Heit mit einer uns faſt erſchreckenden Animoſität gegen 
den „Volksfreund“ auftreten, eine Erſcheinung, welche 
ſeit je das Voranzeichen des Unterganges einer Partei 
bildete; denn wenn ein alter Spruch behauptet, daß 
die Großen am Vorabende der Revolution fid) demü- 
thigen vor den Kleinen, ſo kann man eben ſo gut 
ſagen, daß die Unterliegenden am Vorabende ihres 
Unterganges mit vermehrter Kraft losſchlagen gegen 
denjenigen, welchen fie als die Urſache ihres Untergan- 
ges betrachten. Eben dieſe Thatſache aber verpflichtet 


dieſem 


von 


uns zehufach und hundertfach, mit aller Ruhe in Mitte | 
dieſes Kampfes zu ſtehen. Unſer Ziel: die Bildung 
mit 


einer katholiſchen Reichs partei und m 
ihr die Löſung der Beſchickungsfrage müſſen 
wir feſt und unverrückt im Auge behalten, denn mt 


dieſer Frage ſtehen oder fallen wir. Würden übrigens wir 
hier fallen müſſen, dann mögen die Katholiken Seiler: | 
reichs überzeugt ſein, daß für ſie mehr als eine 
einfache Parteifraction gefallen wäre. Wir 
wiſſen was wir ſagen, und wir ſagen es darum mit i 
Stimmung in 


Abſicht, denn wir kennen die 
maßgebenden Kreiſen. 
Laſſen wir es für heute an dieſen wenigen Worten 


genug ſein. 


Se? = 
Wien, 10. März. 

Graf Andraſſy hat Glück. Nachdem er vor 
kaum zwei Wochen zwiſchen Berlin und Belgrad das 
Einverſtändniß hergeſtellt, hat er jetzt ſchon wieder die 
Pforte mit Spanien ausgeſöhnt. Und mit welch' über⸗ 
raſchender Leichtigkeit! Bekanntlich hatte die Pforte in 
ihrer ganz gerechten Beſchwerde gegen die directe 
Notification der ſpaniſchen Thronbeſteigung „am Hofe 
von Bukareſt“ mittelſt eines Specialgeſandten die In⸗ 
tervention der drei „coalirten“ Cabinete von Wien, 
Petersburg und Berlin in Anſpruch genommen; als 
nächſter und unmittelbarer Nachbar hatte Graf Andraſſy 
die Sorge für dieſen Ineidenzfall vor allen Andern auf 
ſich. Da traf zur freudigen Ueberraſchung unſeres aus⸗ 
wärtigen Amtes plötzlich eine Circularnote des Herzegs 
de Gajtro ein, welche unter Darlegung der einfachen 
Thatſachen die Verſicherung gab, es ſei dem ſpaniſchen 
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, prajudiciven zu wol 
das ein vollgenügendes 


Bonner Univerfität einen Altkatholiken als Profeſſer 
der Dos matik angeſtellt, ohne den Erzbiſchof von Köln 
darüber zu 


Geſterr 


1 


Gabinete bei Abſendung 
Bukareſt nicht im E 


hältniß zwiſchen der 


des Herrn del Mazo nach 
'nteften eingefallen, das Ber- 
orte und Rumänien irgendwie 
Für den Grafen Andraſſy war 


Gabinete ſtimmten der Anſicht rückhaltslos bei und die 
h. Pforte iſt gleichfalls befriedigt. 

Die nächſte Sitzung des Herrenhauſes des 
Reichsrathes findet Freitag, den 12. d. M., ſtatt. 

Im geſtrigen Abgeordnetenhaufe erlitt Here Dr. 
Herbſt ſchon wieder eine Schlappe. Als Bericht⸗ 
erſtatter beantragte er im Eiſenbahnausſchuſſe mit 
ſeiner gewohnten Zähigkeit das Zurückweiſen des An⸗ 
trages auf Fuſion der Nordweſtbahn mit ter Reihen- 
berger und zwei anliegender Linien, fiel aber ſo arg 
durch, daß nur ein einziger „Freund“ mit ihm gegen 
das Eingehen in die Specialdebatte ſtimmte. | 

Verſchiedene Anzeichen ſprechen bereits dafür, 
daß Miniſter Banhans alsbald nach feiner | 
Geneſung wieder fein Amt übernimmt; das tolle Ge: | 
ſchrei der Blätter über ihn hat fid) aud) ſchon etwas | 
gelegt. | 

Die „N. Fr. Preſſe“ ift febr ungehalten über 
die Grazer Wähler, daß ſie dem Dr. Rechbauer | 
ein Vertrauenevotum wegen feiner Intervention in dem 
Wildauer'ſchen Schulgeſetzantrage zuſenden. Jedenfalls 
wäre es den Herren in der Fichtegaſſe lieber, wenn die 
Grazer Herren Dr. Herbſt oder Herrn Ofenheim eine 
Adreſſe votirt hätten! 

Graf Goluchowski 
berufen, ſoeben in Wien ein. 

Im böhmiſchen Großgrundbeſitz werden am 
5. April die Erſatzwahlen für die Grafen Kinsly und 
Wallis ſtattfinden. 

Die neue Linke in Peſt hat ſoeben ihr Mani⸗ 
feſt erlaſſen. Sie ſpricht der Regierungspartei das 
Recht ab, fid „liberal“ zu nennen, und warnt die 
Nation, ſich durch hohle Phraſen von der Idee eines 


trifft, vom Miniſterium 


ſelbſtſtändigen Ungarns abbringen zu laſſen. 


Kaiſer Wilhelm leidet an einer kleinen Erkäl⸗ 
tung. — Im preußiſchen Abgeordnetenhauſe gab es 
beim Budget des Cultusminiſters wieder eine heftige 
Debatte, Windthorſt verlangte Wiederherſtellung der 
katholiſchen Abtheilungen im Cultusminiſterium, oder 
einen katholiſchen Dtmijter ; ebenſo Schorlemer. Dann 
beantragte er die Aufhebung des Kirchengerichtshofes. 


Baron Fürth wies nach, daß, indem man an der 


hören, man das Wort König Friedrich 
Wilhelm's IV. von 1825 „gebrochen“, und eben nach 


dem alten Grundſatze: Catholicis non est servanda | 


fides" gehandelt habe. Dr. Fald erwiederte, der Erz» 
biſchof habe es verweigert, „geeignete“ Perſönlichkeiten 

für jenen Lehrſtuhl zu candidiren. Windthorſt entgeg⸗ 
nete, da habe die Regierung dem Könige in diefem | 
Falle un wahr berichtet. Erſt unter der Aera Bie: 
marck⸗Falck fet es möglich gewejen, ein Königswort zu 
brechen. Virchow wollte die römiſch-katholiſchen Staats- | 
facultäten abſchaffen; es fet abſurd, während bie Re- 
gierung den Papft mit gröbſtem Geſchütz bekämpfe, 


Unterrichtsanſtalten zu unterſtützen, wo päpſtliche Lehren 


gegen den Staat vorgetragen werden. Morgen 


EE 


Material, die Beſchwerde der | 
Türkei für erledigt zu halten; die beiden verbündeten 
erſter 


82 gegen 


| Cabinet Buffet⸗Dufaure zu 
Pas qui er 
j 

i 
| 


wür 


findet die Debatte über Petri's Altkatholikengeſetz ſtatt. 
Aus Bern wird gemeldet, daß England und die 
nor damerikaniſche Union den Weltpoſtvertrag ratificirt 
haben. 
In Stockholm nahm der Reichstag den Com- 


— — __ —  _ owoc 
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Ein fib über polniſch⸗jüdiſche 
Zuſtände. 

Unſere Lefer werden ſich noch an jenen Senſations⸗ 
proceß erinnern, welcher vor fünf Jahren in Gallzien 
fo großes Aufſehen machte. Es war der bekannte 
Aſſentirungsproceß, welcher jene Zuſtände grell 
beleuchtete, die bis dahin und zum Theile auch jetzt 
noch unter der Judenſchaft von Galizien herrſchen. 


Eingeleitet wurde um die Daten nur kurz und 
trocken wieder in Erinnerung bringen biefer 


Proceß beim k. k. Kreisgericht in Stanislau am 6. Juni 
1870, die Schlußverhandlung begann am 18. September 
1872. Am 28. October 1872 wurde das Urtheil gegen 
die angeklagten Inden gefällt, mittelſt welchem 49 An⸗ 
geklagte, meiſtens Cultusvorſteher und Rabbiner, zu 
Kerkerſtrafen zwiſchen einem Jahr und einem Monat 
verurtheilt wurden. Dieſes Urtheil wurde in den oberen 
Inſtanzen beſtätigt. 

Beſonders aber war es Ein Mann, der in dieſem 
Broceffe als Enthüller ber betrügeriſchen Vorgänge eine 
wichtige Rolle fpielte, und der feitbem auch der Gegen⸗ 
ſtand des wüthendſten und glühendſten Haſſes im Hauſe 
Iſrael geworden ijt, und dieſer Mann iſt bekanntlich. 
N. Rarmellin. > 

Rarmelíin (Karminski), welcher feit einiger Beit in 
Wien lebt, weil er an feiner alten Heimatsſtätte keinen 
Ruheſitz mehr finden kann, hat uns Einſicht in die 
ganzen Proceßacten von damals gegeben und uns 
zugleich eine Schilderung in Form eines offenen Briefes 
übermittelt, welche Zuſchrift wir nachfolgend unſeren 
Leſern wörtlich mitthellen wollen, denn ſie werden am 


zu 


Beſten daraus erſehen, wie gräßlich die angedeuteten 


Zuſtände in Galizien find. 


Karmellin ſchreibt uns: 

Seit einer Reihe von Jahren, d. i. ſeit dem Jahre 
1870 bis jetzt, brachte und bringt die öffentliche Preſſe 
ab und zu verſchiedene Artikel und Notizen über meine 
Perſon, in denen ich fürchterlich angegriffen und der 
allgemeinen Verachtung preis gegeben werde. 

So wurde ich u. A. „Denunciant, Scheuſal, 
Betrüger“ genannt und viele andere ähnliche Ehren⸗ 
prädicate wurden mir beigelegt, ſo daß man ſich in 
der letzteren Zeit ſchon damit begnügt, von mir als 
von dem „berüchtigten Karmellin“ zu ſprechen. 

Die ganze Welt mußte olle dieſe ither mich nora 
breiteten Mittheilungen als wahr annehmen und mich 
wirklich verachten; denn nicht ein einziges Mal habe 
ich diefe Angriffe widerlegt, und nach dem alten Spruche 
„Qui tacet, consentire videtur“ mußte alle Welt 
glauben, ich habe die Wahrheit der gegen mich vor⸗ 
gebrachten Beſchuldigungen und Verdächtigungen fil 
ſchweigend beſtätigt. — Dem iſt aber nicht ſo. 

Ich habe faſt immer verſucht dieſe fürchterlichen 
Beſchuldigungen zu widerlegen und auf das wahre 
Maß zurückzuführen, allein nie und nirgends 
wollte man meine Ausführungen aufnehmen. Da ich 
aber durch den beinahe fünf Jahre andauernden 
Monſtre⸗Aſſentirungsproceß in jeder Beziehung ſchrecklich 
gelitten hatte, konnte ich mich in weitere beſtändige 
Polemiken mit den Zeitungen nicht einlaſſen und mußte 
zuſehen, wie ich bei jeder vom Zaune gebrochenen Ge⸗ 
legenheit in der öffentlichen Meinung auf das Schmäh⸗ 
lichſte herabgewürdigt wurde, ich mußte es mir 
ſogar gefallen laſſen, daß über mich, meine Frau und 
meine acht Kinder ein fürchterliches Urtheil gefällt 
wurde, mittelſt welchem wir zum Tode durch 
Hunger verurtheilt wurden. 

Da nun die löbliche Redaction 


ja 


des „Oeſterr. 


s, minime terres 
an ble Redaction des „Def. Bie,” am 18. 
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miffionsantrag ziemlich gleichlautend mit der Regie⸗ 
rungsvorlage an, wonach die Offieieſe und Unter- 
officiere der eingetheilten Armee künftig bar bezahlt 
werden follen. Der geſammte Grundbeſitz und 
Einnahmen, die bisher zur Lohnbeſcheffung dienten, 
follen dem Staate zufallen. Dieſer 4 
fter Schritt zur Abſchaffung des Indiltaſyſtems. 

In Chriſtia 
28 Stimmen 
bie däniſch⸗ſchwediſche Münzeonvention An. 

Es ſcheint denn nun doch, daß m Paris ein 


hat fid) doch noch entichlofen, das Innere 
u übernehmen, falls Buffet bleibt. Das neue Cabinet 
de dann lauten: Buffet, 
ufame, Leon Say, Wallon, Decazes, Eiſſey, Mon⸗ 
taignac und Caillaux. 

Aus Spanien ijt eine für Alphonſo 
günſtige Thatſache zu melden. 
dem Könige ſeine Huldigung dargebrach, nachdem ſehr 
langwierige Verhandlungen mit dem führer ber con» 
ſtitutionellen Parteien, namentlich mit Sagaſta, vor⸗ 
hergegangen. Das jetzige Moderado⸗Cobinet wird nun 
wahrſcheinlich bald ein liberales Mitgled in fid) auf- 
nehmen. Auch Königin Sfabella hat fib damit einver⸗ 
ſtanden erklärt. 

Wie man uns aus Rom foeben berichtet, wird 
der heil. Barer am 15. d. M. eine Provifia abhalten 
und mehrere Cardinale ernennen. Dife find folgende 
Pralaten: Mſgr. Johannes Mac Coskey, i 
biſchof von Nem-Yort; Mgr. Eduard Mannin 


fehr 


[Erzbiſchof von Weſtminſter, der vom geil. Vater ein⸗ 
geladen wurde, für den Tag feiner Ernennung hieher 


cz 


zu kommen; Migr. Sfidore Deham ps, Gry 
biſchof von Mecheln; Mfgr. Barivitnt, Secretär 
der Congregation der Riten und Mg. Gianelli, 
Secretar ber Congregation des Concili. 

Im italieniſchen Parlamente verwarf die finanzielle 


Kammercommiſſion einſtimmig den Geſezvorſchlag wegen 


Zahlung der Aus fuhrzölle in Gol b. 

Nach einem Conſtantinopler Privattelegramm 
des „Frdbl.“ ſoll der öfterreichiiche Botſchafter Graf 
Zichy auf die Erſetzung des gegenivar gen Großveziers 
dringen. — In der ing Salonik beginnt die Hun⸗ 
gersnoth zu wiithen. Es herrſcht boit anläßlich des 
ſtrengen Winters eine große Sterbligfeit unter den 
Thieren. 


3n Belgrad wurde geſtern die Interpellation 


Lajareoics über die Theilnahme am Morde des Für- 
ſten Michael in der Skupſchtina nach langer Debatte 


mit der Erklärung der Regierung, daz gegen die Be⸗ 


ſchuldigten keine ſtichhältigen Beweiſe beſtehen, erledigt. 
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Nachrichten vom In-und Auslande. 
* Wien, 10. März. [Parlomentariſches.] 
der geſtrigen Sitzung des Eiſen dalnausſchuſſes ſtand 
der Geſetzentwurf betreffend die Vereinigung der öfter- 
reichiſchen Nordweſtbahn mit den Unternehmungen der 
ſüdnorddentſchen Verbindungsbahn, der 
Grenzbahn und der Lundenburg- © rufpad-Rellerndorfer 
Bahn auf der Tages ordnung. — 90g. Dr. Herd ft 


In 


wil 


erftattet den Bericht, indem er fiń gegen ben Geſetz⸗ 


entwurf ausſprach. Er erklärte (id) dafür, daß ben 
kleinen Bahnen, namentlich der Lundenburg⸗Grußbache 
Zellerndorf Bahn allenfalls durch Sagtsvorſchüſſe ge: 
holfen werde, damit ſie den Betrieb fortſetzen können, 
und die mähriſche Grenzbahn, welche nicht in fo hohem 
Grade nothleidend ſei, in naher oder ferner Zukunft 


r. 1869 


alle | 
eſchluß ift ein 
nia nahm das Storthing mit 
den Anſchluß Norwegens an 


Stande kommt. Audiffret⸗ 


Andifret = Pasquier, ` 


Marſchell Serrano hat i 


mähriſchen 


Donnerſtag, 11. Mürz 1875. 


Redaction und Adminiſtration: 
IV. Bezirk, Wiedner Hauptſtraße Nr. 16, Yen 
3. Stock. 
Expeditions⸗ u. Inſertions⸗Bureau: 
Stadt, Wollzeile 2, neu. 
Filialen: 

Stadt: Wollzeile Nr. 13; Leopoldſtadt: Tabor⸗ 
ſtraße Nr. 17; Landſtraßee: Hauptſtraße Nr. 3; 
ieden: Hauptſtraße 20; Mariahilf: Haupt⸗ 
ftrafe Nr. 47; Ren ban: Burggaſſe Nr. 29 
Manuſeripte werden nicht zurückgeſtellt. 

Offene Reclamationen find portofrei. 
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mit einer anderen Bahn vereinigt werde. Redner beans 
tragte, in die Speclalberathung dieſer Vorlage nicht 
einzugehen. In der Generaldebatte ſprachen die Ab⸗ 
geordneten: Dr. Weeber, Freih. Max v. Kübeck 
; und Freih. v. Kellersperg für das Eingehen 
in die Specialberathung, die Abgeordneten Schwab 
| unb Dr. Breſtl gegen dasfelbe. Acker⸗ 


Dr. Der 
in Vertretung des Handelsminiſters 


bauminiſter 
ſpricht in warmer Weiſe für das Eingehen in die 
' Specialberathung, indem er betont, daß die Daten gee 
prüft werden mögen; ebenſo der anweſende Finanz⸗ 
miniſter Freih. v. Pretis, der eine Entſtehungs⸗ 
geſchichte der Fuſion gibt. Nachdem noch der Bericht⸗ 
erſtatter Dr. Herb ft den von ihm dargelegten Stand. 
punkt wiederholt vertreten, wird zur Abſtimmung ge⸗ 


ſchritten und das Eingehen in die Special: 


debatte mit allen gegen zwei Stimmen 
beſchloſſen. 

X Buda ⸗Peſt, 9. März. 

3 


m J (Orig. 2 Corr.) 
[Baron Wendheim — Er 


bifhofHaynalb.| 


Miniſterpräſident Baron Wendheim reist morgen 


mit dem Abendzuge auf einige Tage nach Wien, um 


dem Kaiſer über die letzten finanziellen Beſchlüſſe des 


Miniſteriums Bericht zu erftatten. Erzbiſchof 


; Haynald kommt morgen von Kalocſa nach Huda 
Peſt und begibt fij; — 


wie „Jelenkor“ meldet 


zur Oſterfeier „ad visitanda limina Apostolorum“ 
nach Rom. 


7 ae get fy 
Vom Reichsrathe. 
Abgeordnetenhaus. 
(Sitzung am 9. März.) [Schluß.] Die Be⸗ 
rathung des Gebäudeſteuergeſetzes wurde um 
ein Tüchtiges gefördert; der §. 2, von dem mehrere 


Punkte noch zu entſcheiden waren, und bie 88. 6—17 


wurden erledigt. Eine lebhafte Debatte rief S. 7 hervor, 
welcher die Beſtimmungen über die Zuſammenſetzung 
der Bezirks und Ortscommiſſionen enthält. Nach dem 
Antrage des Ausſchuſſes ſoll die Bezirkscommiſſion 
außer dem Vorſitzenden, welcher, ſowie deffen Stell- 
vertreter, vom Finanzminiſter ernannt wird, aus ſechs 
Mitgliedern beſtehen, von welchen die Hälfte vom 
Fiuanzminiſter, darunter zwei aus den betheiligten 
Hausbeſitzern des Bezirks, berufen wird. Ein Mitglied 
wird von den 20 höchſtbeſteuerten betheiligten Haus⸗ 
beſitzern des Bezirks und die übrigen von den Ge- 
meindevorſtänden des Bezirkes gewählt. Die letzte Be⸗ 
fiimmung wurde von einer Minorität des Ausſchuſſes, 
welche Abg. Wezyk vertrat, bekämpft und dafür bean⸗ 
tragt, daß bie Commiſſionsmitglieder nicht im Allge⸗ 
meinen von den Gemeindevorſtänden, ſondern in den 
Ländern, in welchen Bezirks vertretungen beſtehen, von 
den Bezirksausſchüſſen gewählt werden ſollen. Dagegen 
machte Kronawetter politiſche Gründe für eine ent⸗ 
ſprechende Vertretung der Angehörigen des dritten 
Wahlkörpers geltend, und ſtellte den Antrag, daß drei 
Commiſſionsmitglieder überhaupt von den Gemeinde- 
vertretern des Bezirkes aus den betheiligten Haus⸗ 
beſitzern gewählt werden ſollen. An der Debatte, die 
namentlich durch die Oppoſition zwiſchen den polniſchen, 
und rutheutſchen Abgeordneten einen politiſchen Cha- 
nus, Pawlikow, Graf Mieroszewski, Heils- If 
berg, Haniſch, Harrant, Krzeczunowiez. 
Schließlich wurde der angefochtene Abſatz nach dem 
Antrag: des Baron Gudenus in folgender Faſſung 
angenommen: „Ein Mitglied wird von den 20 höchſt⸗ 
beſteuerten betheiligten Hausbeſitzern des Bezirkes und 
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Volksfreund“ die Gefälligkeit hat, meinen Ausführungen 
Raum zu geben, kann und darf ich es mir nicht ver⸗ 
ſagen, gegen dieſes ſchreckliche Todesurtheil in meinem 
und meiner Familie Namen an den Gerechtigkeitsſinn 
meiner Mitbürger zu appelliren, nicht etwa um mich 
zu rechtfertigen, denn ich halte feſt an dem Sprich⸗ 
wort: „qui s'excuse, s'accuse” — ſondern um meine 
Handlungewelſe wahrheitsgetreu zu ſchildern und es 
meinen Mitbürgern möglich zu machen, fid) ſelbſt eine 
Meinung darüber zu bilden, ob ich und meine un⸗ 


ſchuldige Familie wirklich diefe ſchreckliche Verurtheilung 


nerhlenen 
Nachdem das mir vorliegende authentiſche Acten⸗ 
materiale ein ſehr großes iſt, mir aber nur ein be⸗ 


ſchränkter Raum zu Gebote ſteht, will ich, um trotz 
ein klares Bild entwerfen gu | 
können, folgende Punkte beleuchten und zwar: 
i 1. Was für Zuftände waren in Galizien bis zum 
Jahre 1870 an der Tagesordnung und wie haben die 


möglichſter Kürze doch 


ex 


Aſſentirungsumtriebe ausgeſehen? 


2. Was habe ich zu deren Aufdeckung und Ab⸗ : 
ſtellung beigetragen und welche Thathandlungen habe 
ich geübt ? 


pi 


3. Welcher materielle Bor: oder Nachtheil ijt mir 


perſönlich und meiner Familie aus meiner Handlungs⸗ 


wee erwachſen, und 


4. Wie kam es, daß faſt die geſammte öffentliche 


Preſſe gegen mich in fo vehementer Weile auftrat, 


wenn c& wahr ift, daß ich nichts Strafbares oder Uns | 


moraliſches begangen habe ? 
Zur erſten Frage. 

Bevor ich daran gehe dieſen Punkt zu beantworten, 
dürfte es von Intereſſe ſein, die Gründe, die mich zur 
Aufdeckung der Necrutirungsumtriebe veranlaßt haben, 
kennen zu lernen, und darum will ich mir erlauben bei 


der Beantwortung dieſes Punktes etwas weiter auszu⸗ 
holen, denn es handelte ſich bei dem Stanislauer Aſſen⸗ 
tirungsproceſſe nicht etwa um eine bloße Privatinjurie, 
oder um das verletzte Recht des Einzelnen, ſondern um 
eine ſtrafbare Handlung, welche die natürlichen Men⸗ 
ſchenrechte, das Anſehen eines ganzen Kronlandes und 
das Gemeinwohl in gleich empörender Weiſe gröblich 
verletzt und preisgegeben hat. Darum möge es mir ge⸗ 
ftattet fein, in gedrängter Kürze die wahre Sachlage 
nach ihrer hiſtoriſchen Genefts und der jetzigen Des 
deutung für Land und Leute hier zu beleuchten. 
E Die von mir aufgedeckten Reerutirungsſchwindeleien 
"in Stanislau und Umgebung waren wahrlich nicht 
etwa eine exceptionelle Anomalie ſpeciell dieſer Gegend 
oder ein illegaler Vorgang von tranſitoriſcher Be⸗ 
deutung, ſondern weit über die Gauen des galiziſchen 
Landes hinaus reicht die von Alters her ſtammende böſe 
Krankheit, welche ſich von Geſchlecht zu Geſchlecht bis 
in die Gegenwart vererbte. 

Schon bei Einführung der ſtehenden Heere in 
Europa entſtand bei den Juden der Gedanke, ſich dem 
Militärdienſte zu entziehen, weil ihre ſtrengen Ritual⸗ 
ſatzungen, insbeſondere ihre harten Speiſegeſetze, mit 
dieſem unvereinbarlich waren. — Religiöſe Bedenken 
gaben ſo den erſten Impuls dazu, um den Geſetzen 
Hohn zu ſprechen und alle Hebel in Bewegung zu 
ſetzen, um die Juden vom Militärdienſte zu befreien. 
| Im Laufe der Zeiten ging wohl der religiöje 
Charakter ber jüdifchen Bevölkerung größtentheils ver- 
| foren, dafür aber trat die reine Geſchäftsſeite in den 
| Vordergrund und die ſcandalöſen Militärbefreiungen 
hatten nur noch den einen Zweck den vermeintlichen 
i Beſchützern einen bedeutenden Schandlohn 
geldgierigen Rachen zu werfen. 

: Es leuchtet wohl von ſelbſt ein, daß die Exemtion 


in ihren 


rakter erhielt, betheiligten fic) die Abg. Baron Gude- $É 


die übrigen werden von den Vorſtehern der betheilig'en 

Gemeinden des Bezirkes gewählt.“ Auch beim §. 8, 

welcher die Beſtimmungen über die Landescommiſſionen 

enthält, ſtellte der Abg. Wezyk als Vertreter einer 

Ausſchußminorität mehrere Anträge, von denen der 

weſentlichſte dahin ging, daß die Landes commiſſionen 

unter dem Vorſitze des politiſchen Landeschefs oder 

deſſen Stellvertreters ſtattzufinden haben. Die Aus⸗ 
ſchußmajorität dagegen ſtellte im Allgemeinen den An⸗ 

trag, daß der Vorſtand, ſowie deſſen Stellvertreter, | 
vom Finanzminiſter ernannt werden follen. 8.8 wurde 

nach dem Majoritätsantrage genehmigt. Zum §. 9 

(Centralcommiſſion) ſtellte der Abg. v. Schönerer 

den Antrag, daß die Centralcommiſſion in Wirkſam⸗ 

keit zu treten habe, ſobald die Schätzungsarbeiten in 

den einzelnen Ländern begonnen haben, jedoch dieſer 

Paragraph wie die $8. 10—17 wurden nach kurzer 

Debatte unverändert nach den Ausſchußanträgen ange⸗ 

nommen. 
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Kirchliche Nachrichten 

* Wien. (Ernennung) An Stelle des ver 
ſtorbenen Pfarrers Herrn Joſeph Hutmann wurde der 
Herr Pfarrer Carl Puchhammer zum Mitgliede 
des Bezirksſchulrathes zu Großenzersdorf ernannt. 

An Stelle des in zeitweiligen Ruheſtand treten⸗ 
den Herrn Martin Hlawati wurde Herr Anton 
Kühnert zum Coop. bei St. Eliſabeth in 
Wien ernannt. Der geweſ. Proviſor zu Königsbrunn 
Herr Albert Ulndorf kam als Coop. nach Stra⸗ 
ning. 

» Brixner Diöteſe. (Todesfall.) In Bozen ſtarb 
am 28. Februar der hochw. Herr Angelus Lezuo. Er 
war ein paar Jahre in Nord⸗Amerika als Miſſionär 
und kam von dort mit gebrochener Geſundheit zurück. 
Er ſtarb an Lungentuberkuloſe im Alter von 29 Jahren. 


Das Leichenbegängniß Sr. Excellenz des 
Herrn Grafen Franz Haller. 

Geſtern Nachmittags fand hier das feierliche Leichen⸗ 
begängniß Sr. Excellenz des am 5. b. M. verftorbenen 
Herrn Generals der Cavallerie und Capitäns der königl. 
ungarifhen Leibgarde Franz Grafen Haller von 
Dallerteó ftatt. Um 1 Uhr rückte die zum Leichenbegäng⸗ 
Ri commandirte Truppe ſammt Geſchüßen aus und nahm 
auf dem Glacis vor dem Gebäude der k. ungarischen Garde 
Aufſtellung. Das Hauptthor des letzteren hatte eine ſchwarze 
Draperie und war mit dem Wappen des Verblichenen ger 
ziert. Zur ſelben Zeit begann die Auffahrt der höchſten und 
hohen Herrſchaften und währte eine volle Stunde. Es er⸗ 
ſchienen: Ihre k. und k. Hoheiten die durchl. Herren Erz⸗ 
herzoge Carl Ludwig, Ludwig Victor, Carl 
Salvator, Albrecht, Friedrich, Wilhelm, Leo: 
polb, Sigismund, Rainer, Ce. k. Hoheit der durchl. 
Herr Erzherzog Franz Herzog von Modena, Ihre Hoheiten 
der Herzog von Naßau und Guftav Prinz von SHachſen⸗ 
Weimar, und Se Durchlaucht der Prinz Auguſt von 
Coburg; ferner Se. Durchlaucht der erſte Oberſthofmeiſter 
Sr. Majeſtät des Kaiſers, Prinz Hohenlohe, Ihre 
Greellengen der Oberſtkämmerer Graf @renneville und 
der Oberſtſtallmeiſter Graf Grün ne, Se. fürſtl. Gnaden 
der Hauptmann der k. k. Trabanten-Leibgarde Fürſt Mon⸗ 
tenuovo, Ihre Excellenzen der Herr Miniſter des Aeußeren 
Graj Andraſſy, der Herr Reichskriegsminiſter G. d. E. 
Freih v. Koller und der Herr Landesvertheidigungs⸗ 
miniſter Oberſt Hor ft, bie Officiere der Arcieven=, der kön. 
ungariſchen und ber Trabanten-Leibgarde ſowie die der 
Leibgarde Reiterescadron, die Hefämter, weiters die gee 
ſammte dienſtfreie Generalität, Stabs⸗ und Obsrofficiere, 
Se. Grcellen) Viceadmiral Freih. v. Pöckh, Se. Excellenz 
Statthalter Freih. Conrad v. Eybesfeld, Se. Durchlaucht 
gum Adolph Schwarzenberg, Nene Excellenzen Graf Leo 
hun, Graf Bellegarde, Graf Pejaeſevich, nebſt zahlreichen 
anderen Vertretern der hohen Ariſtokratie. Auch die 
Diplomatie war repräſentirt durch Se. Greelleng den Bot 
ſchafter des deutſchen Reiches General v. Schweinitz und 
den Geſandten des Johanniter⸗Ordens Se. Excellenz BM. 
Freih. v. Reijhach. Zehn Minuten vor 2 Uhr erſchienen 
Se. Majeſtät der Kaiſer in Begleitung Allerhöchſtihres 
Generaladjutanten FML. Freih. v. Mondel in einer 
zweiſpännigen offenen Equipage; in einer anderen folgten 
Generaladjutant GM. Ritter v. Beck und Flügeladjutant 


reih, v. Salis. Y 
Se. Majefidt ber Kaifer ſowie Ihre k. und k. Hoheiten 
gefolgt von den 


bie durchlauchtigſten Herren Erzherzoge, 

übrigen hohen Herrſchaften und der Generalität, begaben 
ſich in das erſte Stockwerk des Gardegebäudes, wo die 
Leiche des Verſtorbenen aufgebahrt war, und wohnten der 
feierlichen Einſegnung bei. Dieſelbe nahm eine Viertelſtunde 
in Anſpruch und nach Beendigung derſelben ſetzte ſich der 
Trauerzug in folgender Ordnung nach dem Nordbahnhofe 
in Bewegung: Vier Gscadronen des Hußarenregiments 
Nr. 12 eröffneten denſelben, dieſen ſchloß ſich eine Ab⸗ 


heilung Inſauterid und die Regiments⸗Muſikcapelle an, 
ſodann gingen die Offteiers der kön. ungariſchen Leibgarde 
mit brennenden qontidtem und dieſen folgten zwei 
Lampenträger und mehrere Diener der Entreprise des po 
funébres. In der Mitte derſelben wurde das mit einem lange 
ſchwarzen Schleppiuche behängte Reitpferd des Verſtorbener 
geführt Dann folgte der ſechsſpännige Leichenwagen 1 
dem mit prachtvollen Kränzen bedeckten Sarge. je 
Seiten desſelben ſchritten je vier Officiere der 
riihen Leibgarde Mit gezogenem Säbel und eine e 
Reihe InfantexieUnterofficiere mit brennenden Fackeln. 
Zwei Hausofficiert, die hinter dem Sarge gingen, trugen 
auf rothen Gamittpolftern die zahlreichen hohen Orden des 
Verblichenen Hierauf folgten der eiſerne Ritter und nach 
dieſem die Offleiere des Hußarenregimentes, deffen Inhaber 
der Verblichene war, und die der 
garde. Dieſen ite fid) Ihre faif- und kön. Hoheiten 
die durchlauchtigſten Herren Erzherzoge und 

ſowie die gejamWe Generglität, die Stabs⸗ und Ober 
officiere an. Militär zu Pferd und zu Fuß und die 
Artillerie bildeten den Schluß des Zuges, dem eine große 
Wagenreihe folgte Derſelbe bewegte fid) über die Bellaria⸗ 
und Ringſtraße, 
nach dem Nordbahnhofe, wo der Sarg von dem Trauer⸗ 
wagen herabgeholen und in die Bahnhalle gebracht wurde. 
Von hier wird die Leiche Abends mittelſt Separatzuges 


daſelbſt in der Familiengruft beigeſetzt zu werden. 
Mitglieder des Alerhöchſten Kaiſerbauſes verließen nach 
4 Uhr bie Bahnlalle. Se. Majeſtät der Kaifer hatten 
nach beendigter Einſegnung der Leiche das Gardegebäude 
verlaſſen und maten in die Hofburg gefahren. Am Prater⸗ 
éch gab die auszerückte Truppe die vorgeſchriebenen Ehren⸗ 
alven. 


dichtes Spalier. 


Í $ * j , 4 $ 1 ay 
Witmer Neuigkeiten. 
10. März. 
(Ctanbeserbbobung) Der l 
ausfól. priv. Buüſchtiehrader Eiſenbahn Jofeph $ í 
Ritter des Ordenz der eiſernen Krone dritter Claſſe in © 
mäßheit der Ordeſsſtatuten in den Ritterſtand. 
(Ernennung en.) Der Rechnungsrath Franz Schrack 


um er grathe Leiter des Finanzminiſterial⸗ 725 bory ATA > 
i Aberrechnungivathe und veiter des y Aa “| quittirte, diente er in Griechenland, 


Rechnungsdepartenents für Münz- und Salinenwaoſen, der 
mit Titel und Cherakter eines Nechnungsrathes bekleidete 
Rechnungsreviden Jofeph Simper zum Rechnungsrathe 
im Finanzminiſtetum, der Seriptor an der k. k. Univer- 
ſitätsbibliothek in Wien Dr. Ferdinand Graf faner zum 
Cuſtos, die Amaruenfen daſelbſt Dr. Johann Fuchs⸗ 
Hofer und Soler) Meyer zu Scriptoren und der Dr. 


(Beſtätig ung.) Die Wahl des Franz Edler von 
Sigmund zum Präsidenten und des Theodor Thum 
zum Viceprälidenen der Handels- und Gewerbekammer in 
Reichenberg für das Jahr 1875 wurde beſtätigt. 

* Zur Hojita waren vergeft geladen: Se. E 
der hochm. Herr Coedinal Fürſt jwarzenberg, 
Eminenz ber bod Herr Cardin j 
von Wien, it Edmund Clary, Graf Leo Thun, Oberſt⸗ 
hofmeiſter GM. Graf Wurmbrand. Graf Moriz Eßterhazy, 
G. d. C. Graf Gim-Gallas, Präſident Ritter v. Schmer⸗ 
ling, Oberſtaofmiſter GM. Freiherr v. Hornſtein, FML. 
Graf Paar, FAM Freih v Handel, Oberſthofmeiſter GM. 


Freih. v. Schloißrigg, WOM. v. Hartung, Graf Philipp 


Cavriani, Oberſtſofmeiſter GM. Graf Meſſey. Oberſthof⸗ 
meiſter FMA Fraherr v Piret, Statthalter FAM. Freih. 
v. Rodich, Oberſtkofmeiſter Oberſtlieutenant Freiherr von 
Wimpffen, Freihert v. Gagern 2c. 

* Annahme. Se. k und k. Hoheit der durchl. Herr 
Erzherzog Kronpeinz Rudolph bat, mie [ 
furter Btg. meldet, das bemfelben von der 
Bergwerksunion gewidmete Album 


und der genannten Geſellſchaft ſeinen Dank mit dem Bei⸗ 
fügen betanntgebin Laffen, daß Ge. k. und k. Hoheit dieſes 
Album „als eine liebe Erinnerung an die angenehmen 


Stunden feines Wufenthaltes in Kärnten bewahren werde.“ 


* Shiller Dinal. Se. Majeſtät der Kaiſer hat dem 


Comite zur Errichtung eines Schiller⸗Denkmales in Wien 
mit 15.000 Loſen zu 


die Abhaltung ener Effectenlotterie : 
2 fl. im Laufe des Jahres 1875 gegen vorläufige Entrich⸗ 
tung der halben iOpercentigen Loktotaxe bewilligt Ge- 


winnſte in Gold and Geldeffecten ſind bei dieſer Lotterie 


ausgeſchloſſen. Dieſelbe darf an Niemanden abgetreten wer⸗ 
den, ſondern ift vom Comite ſelbſt durchzuführen. Bei der 


Ziehung hat ein Beamter des Wiener Magiſtrates als 


Commiſſär zu inlerveniren. 


* Gebiudejtarer. In der geſtrigen Sitzung des Ge- 


meinderathes ſtellen GR. Steudel und Genoſſen folgenden 


SwinglidjfeitSantiag : „In Anbetracht, daß die Intereſſen 
der Gemeinde Wien auf das höchſte dadurch gefährdet er⸗ 
ſcheinen, wenn de mit ſo namhaften Geldopfern errichteten 
und noch zu erbeuenden Markthallen und anderen Appro- 
viſionirungsanſtalten mit der Gebäudeſteuer belaſtet wür⸗ 
den, wird beantregt: Der Gemeinderath wolle beſchließen, 


es werde ſofort ene Petition an das Herrenhaus ge⸗ 


richtet, um die Befreiung von der Gebäudeſteuer 


für die von der Gemeinde errichteten, zu Approviſionirungs⸗ | 


zwecken beſtimmten öffentlichen Gebäude zu erwirken.“ 


aller Juden von der 
Heerdienſtes auf legalem Wege nicht erreichbar war; 
und ſo verfielen dann die Judenvorſteher darauf, durch 
Beſtechungen die Aſſentirungscommiſſion zu gewinnen. 
Die zu dieſem Zwecke erforderlichen Geldquellen waren 
bald entdeckt, es wurden nicht blos Gemeindeumlagen 
und Steuern ausgeſchrieben, ſondern es wurde ſogar 


eine Kopfſteuer eingeführt, die jeder Stellungspflichtige 


um fo ſicherer zahlen mußte, da er ſonſt unnachſicht⸗ 
lich, felbft wenn er nicht tauglich war, aſſentirt wurde. 

Da war von Schonung keine Rede, erbarmungs⸗ 
los wurden die Gelder eingetrieben, die Witwe mute | 
ihren letzten Kopfſchmuck, ſelbſt ihre nothwer digſte Ein⸗ 
richtung verkaufen, der hilfloſe Greis ſeine letzten 
Sparpfennige, der arme Arbeiter ſeinen kargen Ver⸗ 
dienft, ja ſelbſt feine Werkzeuge dazu hergeben, um fid) 
oder einen ſeiner Angehörigen durch Vermittlung der 
Cultusvorſteher vom Heeresdienſte loszukaufen. 

Dabei füllten ſich die leeren Säcke der Cultus⸗ 
vorſteher und ihrer Helfershelfer; denn der Abgang 
jeder Controle bei Beſtechungen ermöglichte es den 
Beſchützern, auf ſich ſelbſt reichlich Bedacht zu nehmen. 

(Fortſetzung folgt.) 


Die goldene Rofe. 


M. F. Daß der vierte Faſtenſonntag den Namen 
Laetare (vom Anfangswort ber Tagesmeſſe) führe, tft 
allgemein bekannt, beſonders in Waidmann's Kreiſen, 
da ja dort als eigentliches Schnepfen⸗Dogma der 
Spruch gilt: „Laetare — das ſind die wahre!“ 
Nicht ſo landläufig aber mögen die Bezeichnungen 
jenes Tages als Brodſonntag und Rofenfonntag fein; 
erſtere iſt zurückzuführen auf die Leſung des Evan⸗ 
geliums von der wunderbaren Brodvermehrung, letzterer 


allgemeinen Bürgerpflicht des 


Einige wollten, das Geburts⸗Säculum dieſer 


lich 
Golo, daß man 


zwiſchen 


Name ſoll uns nach ſeiner Bedeutung etwas einläß⸗ 
licher beſchäftigen. An dieſem vierten Sonntag 
Faſtenzeit wird nämlich vom Papfte die 
Roſe“ geweiht. 


Der Urſprung dieſes Gebrauches verliert ſich in 
das Dunkel der Sage j | 
erften Ar laß, noch den erſten Fall dieſer Rofenive.he 


und wir können weder den 
Daß nicht ſchon das 5. Jahrhundert, wie 
Roſe ſei, 
iſt wohl ſicher. Aber ſelbſt für die ſpätere Angabe, 
daß Leo IX. um 1050 zuerſt die goldene Nofe gt- 
tragen, können wir keine hiſtoriſch ſicheren Zeugniſſe 
beibringen. Ein unverläßlicher Chroniſt erzählt nämlich 
nur, daß der genannte Papſt den Nonnen des 
St. Peter⸗Kloſters zu Bamberg auferlegt habe, jähr⸗ 
eine goldene Roſe herzuſchaffen oder ſo viel 
daraus eine ſolche Roſe 
Seither iſt auch ein Unterſchied zu machen 
dem bloßen Tragen der Roſe und deren 
feierlichen Weihe. 

Daß der Papſt an dieſem Tage, wenn er vom 
Lateran zur Kirche des heil. Kreuzes von Jeruſalem 
zog, eine goldene Roſe in der Hand trug, dieſe 
Sitte erſcheint nachweisbar ſchon im 12. und 13. Jahr⸗ 
hundert. Den Ritus einer ſolennen Roſen weihe aber 
ſoll zuerſt in der genannten Kreuzkirche Innocenz IV. 
um 1243 vorgenommen haben, was aber wiederum 
auf bloßen Vermuthungen und Berichten ſpäterer 
Chroniſten beruht. Daher ſchon der Kritiker des Baro: 


angeben. 


könne. 


nius, der gelehrte Pagi, höchſtens die Zeit um 1400 


als Beginnperiode der Roſenweihe gelten laſſen will. 
Lieber die Geſtalt dieſer Nofe können wir Näheres 


auch nicht mittheilen; jedenfalls hatte ſie die Größe 


einer ſchöͤnen natürlichen Nofe, mag aber beſonders im 


Mittelalter mehr von heraldiſch⸗ſtyliſirten, als natur⸗ 


Voerſtandsſitzung den Beſchluß gefaßt: 


ſchutz es zu widmen, 


für jene Mann ſchaft 


leute: K 
wegen 
50 fl. 
Kinder der Volksſchulen. 
Beſtimmungen 
kön. ungariſchen Leib- j 


H. 999 wurde 
die Prinzen 


die Aſpernbrücke, durch die Praterſtraße | 


| freiae)proden 
wurde, und Ofe 
derſelbe jene P 


1 „Gim nag vielen Tauſenden zählendes Publikum 
bildete in den Staßen, durch bie fih der Zug bewegte, ein 


P 
der 
à 


, abfłammte — 
Phil. Wilhelm Gras zum Amanuenſis an dieſer Anftalt. . l ; 


ne 
üvft-Grgbifdof ` W 50 é deene 
i bem Himmel, denn eure Uhr iff abgelaufen! Wir haben erft 
kürzlich 
jener Zeit „ſeine Rechnung“ mit Herrn Ofenh 


den Schweif 


7 EE EIR PLE SAIL ˙ ß — 
i getret 
der 
„goldene 


| 5 


lang , 
Kreuzes ftatt, gegenwärtig 
weihe 


anfertigen 


Gebet geſegnet, 


A Der Wiener Thierſchutzverein hat in feiner jüngſten 


300 fl. zur Br de 
im Intereſſe des Thier⸗ 
und zwar: 100 fl. als Anerkennung 


mien vertheilung 


ſich zur Hintanhaltung 
erwieſen hat; 


der Thierquälerei beſon 
150 fl ls Belohnung für Dienſt⸗ 
e und M die ſich bei der Pflege und 
guter Behandl der Thiere auszeichneten, und 
zu Medaillen für 
über die 
rückſichtlich 


Art der Bewerbungen um dieſe 


Prämien und der Betheilung mit denſelben 


^ % Ofenheim. In ber Mongtsverſammlung des öjterr. 
„Militär Veteranenvereines der Reichshaupt⸗ und Reſidenz⸗ 
Wien“ am 2. d. wurde der Antrag geſtellt, unter 

i g geſtellt, 
en auch i 
es zu ernennen. Der Antrag wird, wie 
en, in einer nächſten Verſammlung zurück⸗ 


des Y 
Blätter beri 


gezogen 1 
nach Kerelö Szen Pal in Siebenbürgen transportirt, um 
Die 


Der Redoutenwirth in Baden, Namens 
hat mit verſchiedenen Perſonen gewettet, Ofenheim werde 
den. Als feine Vorausſicht zur That 
im freigeſprochen worden war, wollte 
onen, mit denen er gewettet hatte, zur 
clorenen Wette verhalten, worauf dieſe je» 
ugingen und von ihm zur Einhaltung 
ette nicht verhalten werden zu können erklär⸗ 


de 
der 


Franz. Kaiſer, 


Leiſtung der 
doch nicht 
verlorenen 
ten, worüb 
daß er ohnmächtig 


tig — Einige fagen, vom Schlage ge⸗ 
und in 


einer Stunde darauf todt war. 


daß 
igerweiſe ihrem Manne das 
ädigung für ſie und 


In Galacz ſtarb, 70 Jahre 
alt und ganz verarmt, Alexander Leszezynski. Seit 1830, 
in welchem Jahre er als öſterreichiſcher Hußarenofficier 
Polen 1 Italien 
Jahre 1848 als Commandant des 1. Bezirkes der 
Wiener Volkswehr. Die preußiſche Eiſenba gugeſellſchaft 
ſtellte ihn zuletzt Bahnbau in Rumän an 
hinterlaſſenen n war erſt zu erſehen, 
aus der polniſch Familie der Grafen v 
— er hatte ſich jedoch niemals 
Kurz bevor er in's Spital ging, ſchrieb er inen Wiener 


„Ich gehe heute in's Spiridion⸗Spital, 
ti 


und im 
br 


Fre : 
zu ſterben. 
i Herr Alexander S 
fünfte", (1) ballte 
Hauſe vor dem 


den Katholiken O 


D 


indler, „2 
bekanntlich 
hottentk 


eſterreichs zu: 


octor 


und 


Re 


die Fauſt, 


Macht cure chnung mit 


daran erinnert, daß der genannte Herr zu eben 


y im zu machen 


iblid) war, 


ſuchte, und ſomit ſeinerſeits ſehr fre 
Katholiken an die Rechnung 


eS 


mehr nach ihm fragen, wenn nicht von Zeit zu Zeit durch 
kleine Anekdoten ſein Name den Wienern wieder 


poſt“ mit der nachfolgenden Geſchichte, welche wir 
ohne Commentar wieder erzählen. Das Grazer Blatt ſchreibt 
nämlich: 
„Dr A. Schindler 
und des 


über 


Jergniigen gewährt, ein Rad zu fhlagen. In 
einem ſolchen Momente kam ein zehnjähriges Mädchen 
daber und nahm ſich als Betheiligung eine der ſchönglitzern⸗ 
iffedern, um ſie triumphirend nach Hauſe zu 
tragen. Der Pfau hatte eine Geduld wie ein Actionär und 
that nichts weiter, aber der Herr des Pfaues ging hin zum 


Bezirksgerichte und klagte das zehnjährige Mädchen, beaie- 


hungsweiſe deſſen Vater, auf Schadenerſatz von dre 
für die Verſtümmlung des Pfauenſchweifes. g 
richter fag die Klage von allen Seiten verdutzt an und 
legte fie zu den Acten. Aber der Pfaubeſitzer beſtand auf 
ſeinem Rechte und urgirte die Sache und ſo iſt denn die 
Tagſatzung anberaumt worden ... 

„ Das „Extrablatt“ hat es alfo doch nicht gewußt, 
daß die in unſerer Sonntags⸗Nummer erwähnten Stockerauer 

denverfolger“ lauter „Ultramontane“ find, denn der 

von ihnen erklärt bereits heute in dem genannten Blatte, 

„der ultramontanen Partei nicht angehöre.“ 

Alſo ein „liberaler“ „Judenverfolger“! O Gott, wie wird 
das enden! 


ulden 


der 


genannte Wirth derart in Aufregung ge” | 


der ſchönen 
eines ſchönen Morgens im 
rief dabei 


die 
mit dem Himmel anzuweiſen. 
Inzwiſchen iſt aber jedenfalls nicht unſere, ſondern die Uhr j 
des Herrn Schindler abgelaufen, und kein Menſch würde heute 


bekannte betheiligungsſüchtige 
ſchönen Luſtſchloſſes 


der Sicher heits wache, welche 


$ thätig 


beſonders thierfreundliche 
Zur Feſtſtellung der 


t euchronik. Wir verzeichnen aus heutigen Mor⸗ 

i Zwei Selbſtmorde — des Rittmeiſters 

Sarl Der fich wegen eines unbeilbaren Leidens ers 
of, und des Reinhard Kohl, Amtsdieners des Allg 
err. Beamten vereins, der, wie gemeldet, lürzlich bei 
lbſtmordverſuche gerettet wurde, nun aber fein 

$ in einer Cabine des Kaiſerbades vollführte 

m er fid) durch einen Schuß das Leben nahm; — Se 
Se lbſtmord verſuch, mehrere große und kleine Dieb- 
ſtähle; — die Auffindung eines weiblichen verſtümmelten 
Leichnams bei der Brigitten der Spuren einer 


ler Brücke, 
Gewaltthat aufweist, und die Einliefer i 
ewaltthat aufweist, und die Einlieferung einer Reihe 


» von Gaunern zur Polizeidirection. 


ein beſonderes Comite gewählt, und wird ſeinerzeit 
diesfalls das Nähere bekanntgemacht werden. 


Vom heutigen Tage gehen uns direete nachſtehende Bei. 


träge zu: 


+ cz 


| Ritter v. Ofenheim zum Gbrenmitglied | 
die 


ihre 


Tempera 


Aus den 
Ski 


K. Falſche Baniblfets. ` Zwei jüdiſche Hauſirer, von 
denen ſich Einer Salomon Tereles nennt, haben geſtern 
Früh in der Judengaſſe in einer Branntweinſchänke dem 
Artilleriefoldaten Peter Popp drei werthloſe Scheine, die 
ſie ihm als echte Bankbillets anboten, um 6 fl. verkauft 
Der betrogene Käufer begab ſich ſpäter in die angebliche 
Wohnung des Salomon Tereles, Judengaſſe 7, und gelangte 
dort zur Gewißheit, daß daſelbſt kein Hauſirer wohnt und 
er ne nen ne: Gauner wurde 5 i 
K. Ein lebensüberdrüjjiger Schuſter. E 4 y 
Wieſengaſſe 4 wohnhafte € deme Sane a tai 
bat ſich Sonntag aus ſeiner Wohnung mit der Aeußerung 
er wolle ſich in's Waſſer ſtürzen, entfernt, und dürfte den 
Borjag, da N. trotz aller Nachforſchungen bisher nicht aus⸗ 
mig Wa e an konnte, ausgeführt haben. 8 

X. Aus Dem Polizeianzeſger. Die neunjährige Bris 
vateustochter Johanna Rehat, Ron gaffe 21 gr es 
jährige Lehrling Anton Henapel, Währing, Annagaſſe 33 
Bub ber vierzehnjährige Baugewerksſchüler Franz Unrutb. 
U Gerlgaſſe 45 wohnhaft, werden [eit einigen Tagen 


# Witterung, Stadt. am 10. März, 12 Uhr Mittags. 
tur + 84° C (+ 68° R.) Luftdruck 75009 Mm. 


| Morgens theilweiſe bewölkt. Tieffte Temperatur + 1.0* C. 


( 


| (+ 08° R.) Mittags Sonne und Wolfen wechſelnd; faft 


ſtürmiſcher Weſtwind; milde Temperatur. 
Geſtern höchſte Temperatur + 2.4 C. (+ 2.0* R.) 
Waſſerſtand der Donau am 9. März 1875: An der 
großen Denau=Briide 5' 3" unter Null, im Wiener Canal 


| 2° 8" unter Null. 


um Dort | 


in Grins | 
die Klagen- nerung gebracht würde; und das thut ſoeben die „Grazer 
) Bleiberger | t 
D m mit photographiſchen 
Anſichten der Werke dieſer Geſellſchaft entaegengenomnten | 


| 
| 


Für den heil. Vater. 
NS E E 
Won . PK. 


Einladung 
aur Hauptverſammlung des katholiſch⸗politiſchen 
Cafine’s Mariahilf, welche Dunes e CR Miez 
Abends 7 Uhr im Saale „zum Palmbaum“, Kirchen⸗ 
gaffe Nr. 6, ſtattfinden wird. Die P. T. Vereins mitglieder 
und Gäſte werden hiemit zu zahlreichem Erſcheinen einge⸗ 
laden. Vom Ausſchuſſe. 


Vereinchronik. 
FKattzoliſch⸗politiſches Caſino Joſephſtadt. Nachdem in 
der Verſammlung vom 2. d. die als Gäſte anweſenden 
Herren Reichsräthe Dechant Pflügl, Dr. Oelz, Thurn⸗ 
herr, Seitelberger u. A. durch den Obmann und die 
zahlreiche Verſammlung mit ſtürmiſcher Freude und unter 
Erheben von den Sitzen begrüßt worden, richtet der hochw. 
Herr Dechant Pflügl in längerer Anſprache erhebende 
Morte an die Verſammlung. Zuerſt das Mißverſtändniß 
aufklärend, welches im Abgeordnetenhauſe bei Gelegenheit 
feiner Aeußerung über Kaifer Jofeph ſtattgehabt, beſpricht 
Redner den Begriff des Rechtes und den ſogenannten 
Rechts ſtaat. Dieſer letztere fei nur in innigſter Verbin⸗ 
dung mit Gott zu denken. Das unantaſtbare Recht iſt nur 
bei Gott zu finden, das letzte Rechtsprincip iſt immer Cr. 

alb ſoll ſick der Staat nicht außer Gott ſtellen. In 

en Beiſpielen von ſogenannten Rechtsvorkomm⸗ 
niſſen utert Redner die Frage: „Was iſt denn heutzu⸗ 
tage Recht?“ und betont ſchließlich, daß wir katholiſche 
Männer mit allem Ernſte, allem entſchiedenen Zuſammen⸗ 
halten dahin ſtreben müſſen, das Recht Gottes wieder 
zu Ehren zu bringen. Recht iſt überhaupt nur das, wenn 
Jemand nicht duldet, daß irgend Jemanden Unrecht ge⸗ 
ſchieht. (Stürmiſcher Beifall.) 

Anknüpfend an den hochgeehrten Vorredner ſprechen 
noch: Herr Dr. Friſch über den herrlichen Grundſatz: In 
Gott ruht alles Recht, und über die Entſcheidung des 
Rechts, welche auf der Gerechtigkeitsliebe und dem Ge⸗ 
wiſſen baſire; Herr Dr. Gruber über den ganz verfehlten 
Grundſatz: „de mortuis nil nisi bene“, „denn über die 
Todten ſoll man die Wahrheit fagen. Die Regenten ge⸗ 
hören der Geſchichte an. Ratholiſch fein, heißt dynaſtiſch 
ſein, mit dem Niedergange des Katholicismus geht auch 
das dynaſtiſche Gefühl zu Grunde. Herr Mormann 
ſpricht über Kaiſer Joſeph und ſchildert bie Inſtitutionen, 


ä 


er Form geweſen ſein. Stengel und Blätter 
ſcheinen fid) daran nicht, menigitené nicht immer, be⸗ 
funden zu haben. Die inneren Blättchen bildeten eine 
kelc förmige Schale, in welche duftende Körner von 
„muscus“ (Moſchus) gelegt wurden. Eine Verzierung 
der Roſe mit koſtbaren delſteinen wird in alten 
Schilderungen oft erwähnt. 
Die Weihe fand früher und zwar Jahrhunderte 
in der ſchon erwähnten Kirche des heiligen 
heißt es blos: der Papſt 
sapella”, womit wohl die Gizti 
fci mag Wenn an dieſem 
geilige Vater aus der „camera“ zur Meſſe 
et, (früher auf dem Wege vom Late an zur 
Kreuzkirche) trägt er in der linken Hand die goldene 
Roſe, indem er mit der rechten den Segen ertheilt; 
dieſe Bemerkung wird mit wahrer Aengſtlichkeit von 
allen römiſchen Ritualiſten gemacht. In ältefter Zeit, 
da bie Rofe noch nicht geweiht wurde, begab fid) nach 


ſie „in 
Na pelle 


nijuje gemeint 


Q 


dem Evangelium der Papſt auf die Kanzel, zeigte dort 
dem Volke die Roſe und hielt dann über dieſelbe 


enie 


kurze Predigt. Die älteften uns noch erhaltenen Rofen- 
presigten ſtammen von keinem Geringeren als 


und findet nach der Meſſe ſtatt. 
Zu dieſem Behufe wird die 
ſilbernen Leuchter geſteckt und unter einem kurzen 
mit Balſam beſtreut und geſalbt, 
dann mit Weihrauch beräuchert und mit Weihwaſſer 
beſprengt. Nach der Weihe beräth fih der heilige 
Vater mit den Cardinälen über die Perſon, welcher 
die goldene Roſe geſchenkt werden ſoll. Iſt dieſe be⸗ 
zeichnet und anweſend, ſo wird der Auserkorene ge⸗ 
rufen, um an der Seite des Papſtes im feierlichen 
Zuge zur päpſtlichen Camera zurückzukehren. In alter 


Roſe auf einen 


zum Lateran 


Zeit ritten Papſt 
zurück 
ſchenkeude Fürſt führte 


und der mit 
das Pferd 


der Roſe zu be⸗ 
des Papſtes am 


Zügel. War man an die Pforte der päpſtlichen Woh⸗ 


nung gelangt, 


niederzuknieen 


dem 
großen Innocenz III. Die Weihe der Roſe aber fand 


werth 


ſo ſtieg der Papſt vom Pferde und 
überreichte dann gleich feinem Führer „mit einigen 
freundlichen Worten“ („eum quibusdam placidis 
verbis“) die goldene Roſe. Heutzutage trägt der Papſt 
die 9toje in der linken Hand (das dürfen wir ja nicht 
vergeſſen, ſchon den biederen alten Ceremonien gutted!) 
bis in die Camera und es erhält nun ber bezeichnete 
Jürſt hier bie Nofe Der Empfänger hat dann ſogleich 
und den Fuß des Papſtes zu küſſen 
„etiamsi esset Rex; auch wenn's ein König ſoäre“, 
ſagen die alten Ritualiſten. Der heilige Vater hebt 
ihn aber alsbald auf und gibt ihm den Friedenskuß. 
Beſchenkte hat dann fein Kleinod ehrerbietig 
(„decenter“) heimzutragen. Iſt aber jene fürſtliche 
oder ſonſt angeſehene Perſon, welcher der Papſt nach 
Rath der Cardinäle die Rofe ſchenken will, nicht in 
Rom anweſend, ſo erhält nach der Rückkehr des heil. 
Vaters in die Camera einſtweilen der Cardinalkämmerer 
die geweihte Roſe, der dann für deren Verſendung 
Sorge trägt. Regelmäßig war es in älterer Zeit ſtets 
ber Stadtpräfect von Rom, der die Roſe erhielt. Doch 
kommen auch ſchon ſehr früh Roſenſchenkungen an 
andere Fürſten oder auch Fürftinnen vor. Erwähnens⸗ 
mag auch der Gebrauch ſein, daß zu dieſer 
Function ſich der Papſt ſammt Aſſiſtenz eines roſa⸗ 
farbenen Ornates bedient, welche Farbe an litur⸗ 
giſchen Gewändern außerdem nur am dritten Advent⸗ 
ſonntage vorkommt. 


(Schluß folgt.) 
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> Wien, Donne 
iwi’. dis Men, Bone 
Das Fremdenblatt erſcheint 
täglich. 
Man präunmerert 
Wollzeile Nr. 4. 
Banzjähr. 16 fl. Oeſterr. W. 
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Wien, 17. März. 
Wenn eine Perſon in einem geregelten 
mut ngsmäßigen Gerichte ungerecht zu Bere 
und, ohne daß fie Schuld belaftet, mit dem 
Verbrechens gezeichnet, zwiſchen den Ke rkerwänden weilen muß, bis ein 
to e Geſchick die Gerechtigkeit auf ihr en Irrthum aufmerkſam macht, 
dann iſt dies ein Fall, welcher mit Recht in der? Bevölkerung Bewegung 
hervorruft. Nicht nur das Rechtsbewuß EIS, wird durch einen ſolchen 
Vorfall erregt; in jedem Einzelnen, dem durch falſchen Urtheilsſpruch 
auch die geringſte Verletzung bes epe und der Freiheit zu igefüg t Wird, 
fühlt ſich die EATER in ihrer Sicherheit bedroht. Die Entwicklung 
der Rechtsinſtitutionen haben nicht allein Under ausgebildeteren ethiſchen 
Grundſätze hervorgerufen, ſondern auch das drängende Verlangen nach 
Garantien für den Schutz jedes Einzelner Le Wenn Jemand, DER wir in 
der Vollkraft ber Geſundheit wiffen, unverſehens von der Sichel des Todes 
gefällt wied, dann erfaßt uns namento ſer Schreck. Theilnahme un ib Mitgefühl 
werden in uns wach, aber an unſerer Beſt ürzung hat auch die ernſte Mahnung 
Schuld, daß Jedem von uns die nächſte Stunde das gleiche ergreifende 
Los bringen könne. Und ijt es für den Menſchen von Ehre nicht 
ſchlimmer als der Tod, wenn über ihn von dem Richter im Namen der be⸗ 
se Geſellſchaft der Stab gebrochen wird? Was iſt der phyſiſche 
> gegenüber der ſchmachvollen bürgerlichen Vernichtung ? Könnte der 
danke, daß unſere Inſtitutionen ſolche Möglichkeit nicht verhindern, 
ach mit Unruhe erfüllen? 
; Gliidlichertweife ift bie Deja aj 
id En zu einer Korrektur führte, eine 
druck mildert, daß ſie das Vertrauen in die Rechtspflege nicht er⸗ 
ſchüttert. Es muß hervorgehoben ck 2 daß die Geſchwornen, welche 
einſtimmig jenes unrichtige Urtheil fälten, nicht der leiſeſte Vorwurf 
treffen kann. Eine ſo ſeltſame Verkettung von Umſtänden hat in dieſer 
Affaire täuſchend gewaltet, daß die ſinnreichſte Kombination ſie nicht 
hätte erdenken können. Gir 1 Dann, der im Dunkel ber Nacht auf ein⸗ 
famem Platze ein NEEE wra Liebesabenteuer fucht, ruft durch fein Ber- 
halten den Irrthum wach, daß er eine räuberiſche Gew alithat begehen 
wolle. Drei unbe nakelte? Männer, welche durch ſein Ausſehen, durch ſeinen 
ſchleichenden Gang Verdacht geſchöpft, folgen ihm auf dem Fuße und kommen 
eben dazu, als er anſcheinend das Attentat ausf führen will. Sie ſehen, 
wie er eine Frauensperſon erfaßt hat, ſie glauben einen Schrei von ihr 
zu hören. Diejenige, die das Opfer zu ſein ſcheint, beſtätigt den Raub⸗ 
Anfall, ſie erzählt unter Aufregung, daß er ihr die Drohung: „das 
Geld ae das Leben!“ zugerufen habe. Sie geht auf bie Auffaſſung 
der n bene g darum ein, weil das . der 
r n die 


Staatsweſen von dem ord⸗ 
Strafe verurtheilt wird 
Brandmal eines gemeinen 
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Së es : 
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et 
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des Falles, der | 
ſolche, daß fie den Cine 


geſtern im 


der eescht gebei Sand würde 
ein, wenn nicht der Angeklagte ſo ver⸗ 
deren Un⸗ 


beeidet ihre ce e Aub dA in 
ein anderes Reſultat entftanden f 
blendet geweſen wäre, ſich einer, ee zu bedienen, 
wahrheit keinem Zweifel unterliegen konnte. Er 
perſon nie sel hen gu haben, und ſchmiedete damit ſelbſt feine Feſſeln. 
Ja, es iſt die Annahme nicht ausgeſchloſſen, daß das Bewußtſein irgend 
«einer anderen ſchuldbaren Abſicht ihm ſeine Worte diktirte. 
Der Schuldspruch über ihn ift mit dem heutigen Tage ausgelöſcht. 
Die Tage der Kerkerhaft können ihm nicht erſetzt werden, aber zum 
Glücke iſt er uicht une mpfänglich für e dei ngende Entſchädigung, die er 
erhalten wird. Oeſterreich kennt nicht- j je RECH Abart der Gerech⸗ 
tigkeit, welche das Verdikt, das im Gerichtsſaale einmal geſprochen 
worden, heiliger hält, als das leb 1 a Red jt, als die hohe Pflicht der 
Genugthuung für erduldete Sind Heute nod) erflehen vergebens die 
Nachkommen jenes unglücklichen Leſurque, welcher vor ſechs Gabi dehnten 
erw leſenermaßen uuſchuldig wegen Raubmordes hir igerich tet worden, die 
etre 1 a je eines Namens aus dem Kriminalregiſt S hon als er das 
l 1 war feine Schuld zweife haft worden Seitdem m M 
r fi bekannt, die rühren ide Y : rurtheilte 
Tode in den Journalen den S 
der letzten Stunde durch ei 
„Schmach zu waſchen. Für 
i Sie hi ört . 
b ihren furchtbaren Formalismus 
im Ge richtsfaale ſtrafte. 


| der pabre Y 
| esfillend, 
ſchwor, zum 
von dem Namen i feiner dee b: 


ſten in ein it 


38ſiſche Juſtiz iſt dies vergeblich 
Schuldig der Geſchwornen und begel 
1 als fie je 


ach 
noo jenes 


$ 


i ein bärteres Verbrechen, 


dq 18. März 1875. 
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Morgen- 


| Girola gefi unden, 


Geldbetrag bei dëi gehabt; 


der es anzutaſten wagt, ruft unfere Entriftung 
erklärte, jene Frauens⸗ 


halten, 


¡ im Ganzen für die a 
[ezechiſch 


czechiſche 


| für die jungczedi 


p" "Se c 
XXIX. Jahrg. 
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Nedaktiousburcau: 
Wollzeile Nr. 17. 
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Abonnement 
für die Provinz: 
Ganzjähr. 20 n. Deftere W. 
Halbſähr, 10 fl. > 


Vierteljähr. 5 fl. " 
Monatlich 1 fl. 70 kr. 


Einzelne Blätter 6 kr. 


des verſöhnenden Ausgleiches jedoch, den der 

wird er zu mancherlei Erwägungen herausfordern 
müſſen. Er bildet ein Memento, welches manche unſerer Richter aus 
der bequemen Sicherheit zu reißen vermag, in welche Gew ohnheit und 
Routine ſo leicht wiegen. Der Zufall ſchaltet manchmal zwiſchen 
Himmel und Erde, wie es ſich der Kopf Wi eingeſch ulteſten 
richterlichen Beamten nicht träumen läßt. Aller Sch arífin wiegt 
nicht das eine koſtbare Wort Unbefangenheit auf. Onebelonbere 
aber iſt eine Erfahrung, wie die letzte geeignet, den Eifer 
der öffen: tlidhen Ankläger dort zu dämpfen, mo er im Feuer des Be⸗ 
rufes und im Ehrgeize leicht zum Uebereifer werden kann. Wir möchten 
hierin nicht mißverſtanden werden. Wir haben die höchſte Anerkennung 
für die aufopfernde Thätigkeit, welche unſere Staatsanwälte in der 
Wahrung des Rechtes bekunden. Allein die Auffaſſung des Anklägers, 
in einer S Schuldigfprechung einen perſönlichen Sieg, in der Sreifprechun ig 
eine Niederlage zu erblicken und die vielleicht gerechtfertigte Anſchauung, 
daß der Erfolg oder Mißerfolg, der ſich in den Urthei ilen ausſpricht, auf 
feine Carrière von Einfluß fein könnte, drängen ihn zu oft von dem 


GE 


Ungeachtet 


| höheren Standpunkte als Vertreter des pee auf den der Partei 


herab. Kann ihm 
Mangel auch Bei dem 
Wenn der sige at get 
dies bedauerlich. 


dann jene Unbefangenheit bewahrt bleiben, deren 
Staatsanwalte gefährlich werden kann ? 

über die Wahrheit ſiegt dann iſt 
enn al ber der Ankläger einen Erfolg erzielt, welchen 
er mehr ſeiner energiſchen Darſtellung als der Sache zu verdanken hat, 
dann iſt ein Unglück her vo gerufen worden. Man erzählt uns, daß in 
einer Stadt der Staatsanwalt bei einem wichtigen Prozeſſe, nach⸗ 
dem er mit glänzendem Scharfſinn die Schuld des Angeklagten 
bewieſen, und die Richter gleie chwohl ein Nicht ſchuldig ausgeſprochen 
hatten, zu einem KS fagte: „Dem Himmel fei Dank; als die 
Richter einget treten find, habe ich doch gezittert, fie könnten „Schul⸗ 
dig“ ſagen.“ 

Wie verſchieden kann nicht ein Ding ausſehen, je nach dem Vor⸗ 
eindruck, mit dem man es betrachtet! In der Anklage gegen Girola 
wurde als ein Verdachtsgrund angeführt, daß er nur einen geringen 
in der Verhandlung gegen die Verleumderin 
betonte die Anklage, daß Girola GA Nöthigung zum Raube gehabt, 
da er ja noch immer eine geringe Geldſumme mit ſich führte! 

Noch eine andere Mahnung aber enthält der Prozeß Girola an 
die Geſetzgeber und an das Volk. Die Abi ne igung, welche in den ver⸗ 
ſchiedenſten Klaſſen der N gegen die Aufhebung der Todes⸗ 
ſtrafe herrſcht, iſt eine erklärliche. Wir wollen vor das theuere Gut 
des Lebens die ſtärkſte "auge: ſtellen. Die > Verruchtheit des Mörders, 
hervor und ſcheint uns 

iuh heute ein Gedanke in uns 
nicht wegen Raubes, ſondern 


der höchſten Strafe würdig. Dennoch 
wach werden. Wenn jener Girola 
wegen Mordes angeklagt geweſen wäre, wenn die Gliederung von Be⸗ 
weiſen mit eben ſolcher, anſcheinend bezwingender Macht vorgelegen 
wäre, wenn nach dem Schuldigſpruch dem Geſetze gemäß ſein Leben 
zum Opfer gefallen wäre, und wir würden nunmehr erfahren, daß er 
dennoch nicht ſchuldig war und würden den Unſchuldigen nicht dem 
Grabe wieder entreißen können, wie wir ihn jetzt aus dem Kerker ge⸗ 
führt haben, — würden da nicht unfer Aller die pelnlichſten, trübſten 
Gefühle ſich bemächtigen, und würde dann nicht in denen, welche aus 
ernſten und gewichtigen Gründen an der Verwirkung des Lebens ſeſt⸗ 
eine Wandlung ſich geltend machen?! 
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Wien, 17. März. 
in der Gruppe der 
Landgemeinden baben § folgende intereſſante Statiſtik: „Abgegeben wurden 
[tcaedjif ch et n Randi i abe t 4528, für die jun gs 
jen 1712, für die verfaſſungstreuen 315 Stimmen. 
308 Wahlmänner ſind, ſoweit NE: Daten vo rlieg en, zur Wahl nicht ei 
ſchienen. Im Vergleiche zur letzten Landt det im Juli v. Y. hat die alt- 
3 255 Slimin. eing die jungezechiſche Partei dagegen 
ewonnen. In Perzentzahlen ausgedrückt, ſtimmten diesmal 
lichen Wahl berech ee en A: K Berger nt für bie altezechiſchen, 19 Perzent 
Iden und 49 zent fi er verfaffungstreuen Kandidaten, 
48 Perzent ber Wahlmän ner mi aren zur Wahl nicht erſchienen. Bei der letzten 
Landtagswahl im Juli v. J. fi ür die altezechiſchen Kandidaten 78.2 
nt ſämmtlicher een Fine, 


Die lebten 


czehifchen L ied Pi ly olen 


ebii bi, 
552 Gtimmen 
von ſämmtl 


für die aue en 10 


Perzent, 


Brows A 


\ 


Beite 2. 
ſtimmig gewählt erſcheinen 
Preftic, Selczan und Turnau. Wahlenthaltu 
erweiſen, trotz der leidenſhaftlichſten Agitation ſowohl von altczechiſcher als 
von jungczehijher Seite nicht felten vor. 


* 
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blos 3 Kandida te 


Anläßlich der bevorſtehenden Feier des Kirchen jubiläums 
n Böhmen ſollte, wie die „Rób. Zig.“ meldet, bereits in den nächſten 
Tagen ein gemeinſamer Hirtenbrief ſämmtlicher Biſchöfe 
Böhmens erſcheinen. Die Publikation desſelben wurde jedoch wieder vere 
ſchoben, da man es in den betrefkenden Kreiſen für nothwendig fand, eine 
Abſchrift des Hirtenbriefes der römiſchen Kurie zur Approbation vorzulegen. 
Dies gilt insbeſondere von jenen Stellen, welche das Verhältniß der Kirche 
zum Staate berühren, ſowie von den Modalitäten, unter welchen ſeitens der 
Gläubigen ein vollkommener Ablaß erwirkt werden könne. 
Reichsrath. 
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Wien, März 

Das Abgeordnetenhaus hat in ſeiner heutigen fünfſtündigen 
Sitzung von dem ihm vorliegenden Materiale ein gutes Stück abgearbeitet. 
Zunächſt erledigte das Haus das Altkatholikengeſetz. So wenig wir der 
emphatiſchen Behauptung des Abg. Dr. Fux beiſtimmen können, daß das 
Abgeordnetenhaus durch bie Votirung dieſes harmloſen Geſetzes dem „Kultur⸗ 
kampfe“ Deutſchlands beizutreten habe, ſo finden wir in der heute fortgeſetzten 
Debatte doch einige Momente, welche auch außerhalb des kleinen Kreiſes der 
Altkatholiken Aufmerkſamkeit zu erregen vermögen. Wir finden dieſelben nicht 
in den Grlurfionen, welche Abg. Fux auf das hinlänglich bekannte Gebiet der 
Geſchichte der Päpſte und insbeſondere des letzten vatikaniſchen Konzils machte, 
und auch nicht in den dogmatiſchen und kirchen rechtlichen Ausführungen des 
Berichterflatterd Dr. Kopp, ſo trefflich derſelbe fid uch ſeiner Aufgabe heute 
entledigte, ſondern vor Allem in der Konſtatirung zweier Thatſachen, welche 
Dr. Kopp mit vielem Geſchicke zu verwerthen wußte. Es ſind dies das Te⸗ 
legramm Döllinger's an Dr. Kopp und die „Wieder⸗Trauung“ eines 
altkatholiſchen Ehepaares der Stadtpfarre zu den Schotten in Wien. Der 
Berichterſtatter Dr. Kopp hatte, wie er heute in ſeinem Schlußworte konſta⸗ 
tirte, in Folge des vom Abg. Pfarrer Weber in der geſtrigen Sitzung er⸗ 
wähnten Gerüchtes, daß ſelbſt Döllinger ſich mittlerweile dem Vatikanum 
unterworfen habe, bei Döllinger telegraphiſch angefragt mit beth Bei- 
ſatze, daß er heute als Referent für das Altkatholiken⸗Geſetz im Abgeordneten⸗ 
hauſe das Schlußwort habe. Döllinger ſandte hierauf an Dr. Kopp fol⸗ 
gendes Telegramm: „Ich habe mich nie den vatikaniſchen Dekreten 
unterworfen, nie hierin geſchwankt ſie nie 
annehmen.“ 

Dr. Kopp konſtatirte ferner die Richtigkeit der in dem Motivenberichte 
erwähnten Trauung zweier altkatholiſchen Ehewerber durch den katholiſchen 
Pfarrer zu den Schotten, welcher vom fürſterzbiſchöflichen Konſiſtorium die 
Ermächtigung zu dieſer Spendung des Gheſakraments erhalten hatte, indem 
er die ihm von dem betreffenden Brautpaare und den beiden Trauungszeugen 
zugekommene Zuſchrift zur Verleſung brachte. Der Fall iſt folgender: Ein 
altkatholiſches Paar hatte ſich in der Salvatorkirche durch den dort als alt⸗ 
katholiſcher Pfarrer fungirenden Prieſter trauen laſſen, in der feſten Abſicht 
und der vollſten Ueberzeugung, eine legitime Ehe geſchloſſen zu haben. Andert⸗ 
halb Jahre ſpäter mußte dasſelbe zu ſeinem Schrecken erf 
bezüglich vorliegende Eniſcheidungen des Oberſten Gericht 
darüber keinen Zweifel übrig, daß ſeine vermeintliche Ehe, a 
„ordentlichen Seelſorger“ eingegangen, geſetzlich un giltig ſei. In dieſer 
Noth wendeten ſich die Leute an den Pfarrer zu den Schotten, um durch eine 
zweite Trauung legitime Ehegatten zu werden. Der Prieſter hatte vielleicht 
Mitleid mit der Lage der beiden Leute, allein da dieſelben erklärten, Alt⸗ 
fatholifen zu fein und bleiben zu wollen, und er wiſſen mußte, daß er ſich 
durch einen ſolchen Trauungsakt nach den ſtrengen kanoniſchen Satzungen 
„irregulär“ machen würde, ſo holte er die Weiſung des fürſterzbiſchöflichen 
Konſiſtoriums ein, welches ihn ſofort zur Vornahme der Trauung ermächtigte. 
Der Fall wird in kirchlichen Kreiſen großes Aufſehen machen und die 
Kanoniſten eine cause célebre bilden. 

Nachdem der Berichterſtatter ſeine Schlußrede beendet, erwartete 
daß Kultusminiſter Dr. Stremayr das Wort ergreifen werde. Dr. Stre 
mayr rührte fid) zwar ein wenig in feinem Fauteuil, aber, wie ſich gleich 
herausſtellte, nur um ſich noch bequemer darin zurecht zu ſetzen. Das Haus 
beſchloß hierauf mit großer Majorität in die Spezialdebatte einzugehen. Da⸗ 
gegen ſtimmte ein Theil des Zentrums, die geſammte Rechtspartei, die Ru⸗ 
thenen und Polen, ſowie die Regierung; für die Berathung die Fortſchritts⸗ 
partei, die Linke, ein Theil des Zentrums und von den Ruthenen Abg. Gie⸗ 
ro wski, von den Polen Abg. Graf Mierozewski. 

Bei Veginn der Spezialdebatte verließ die Rechtspartei das Haus, die 
Polen blieben. Bei $. 1 beantragte Abg. Freiherr v. Scharſch mid ſtatt 
der Eingangsworte: „Jene Katholiken, welche“ .. zu ſetzen: „Jene Perſonen 
chriſtlichen Bekenntniſſes, welche“ ... Der Antrag wurde abgelehnt und ſohin 
der Geſetzentwurf in der vom Ausſchuſſe vorgeſchlagenen Faſſung mit dem zu 
8. 2 vom Abg. Fur geſtellten Antrage, vor dem Worte „Anwendung“ den 
Beiſatz „ſinngemäße“ einzufügen, in zweiter und dritter Leſung angenommen. 
Bei ber Abſtimmung hber die Annahme der einzelnen Paragraphe blieben die 
Miniſter und die Polen ſitzen; doch ſtimmten von den Letzteren die Abg. 
Graf Mierozewski und Dr. Men delsburg für das Geſetz. 

Das Geſetz betreffend die Handels ma kler und Senſale 
ohne jede Debatte genehmigt. 


in 


4ę gą Ś ^. ~ a 
uno meroe 


ren, und dies⸗ 


hre 
hofes ließen 
Lë nicht vot dem 


l 


a 
5 ihm 


für 


man 


wurde 
Eine vom Abg. Teuſchl beantraate 


\ 


und zwar in den Bezirken 
igen kamen, wie obige Ziffern Beſtellung von Senſalen, welche 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
j 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
f 
| 


Fremden- Blatt 


a GE 


— un ern 


die Regierung werde 


ge — —— — CZE 


eingeladen, eine Geſetzesvorlage für die 
die Vermittlung von Geſchäften für Häufer, 
Grundſtücke und Kapitalien übernehmen, einzubringen, wird als ſelbſtſtändiger 
Antrag zur beſondern geſchäftsordnungsmäßigen Behandlung gelangen. 

Auch das Geſetz betreffend die Gewährung e ines Vorſchuſſes 
in Abänderung des Konzeſſionsgeſetzes für die Unternehmung der Przemyśle 
Lupkower Eiſenbahn wurde in der vom Ausſchuſſe vorgeſchlagenen 
Faſſung angenommen. Durch das Geſetz wird die Regierung ermächtigt, 
der Geſellſchaft der erſten ungariſch⸗galiziſchen Eiſenbahn einen Vorſchuß von 
1.800.000 fl. für den Fall zu gewähren, wenn der Geſellſchaft eine gleiche 
Unterſtützung von der ungariſchen Regierung zu Theil wird, ſei es durch 
Bewilligung eines gleichen Barvorſchuſſes, ſei es durch Erhöhung der Garantie 
für die ungariſche Strecke, um den Betrag von jährlich 139,836 fl. in Silber 
für die Dauer von ſechzig Jahren und wenn von der Kreditanſtalt zur 
theilweiſen Bedeckung des bei der genannten Bahn entſtandenen Anlage⸗ 
Kapitalsabganges ein Beitrag von 2.500.000 fl. an die Bahngeſellſchaft geleiſtet 
wird. Gegen dus Geſetz, über welches Dr. Herbſt referirte, erhob blos 
Kronawetter Einwendungen, indem er ſich auf die Vorgänge bei der 
Konzeſſionirung und auf die damals gemachten Angaben und Berechnungen 
welche ſich nicht bewährt Haben, berief. Dieſe Einwendungen bekämpfte der 
Regierungsvertreter Hofrath Veeder, der 
neter im Hauſe viele Sympathien beſitzt, in längerer, mit lebhaftem Beifall 
aufgenommener Rede Wir übergehen die Detailanführungen, und laſſen die 
bemerkenswerthen Aeußerungen, mit welchen Hofrath Leeder ſeine Rede ab” 
ſchloß, folgen, welche 

„Es iſt dieſe Bahn das 
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und darin liegt eine moraliſche Wi jelche nicht ohne Erfolg 
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Nachdem das Geſetz belreffend die i O 
Prager Stadtan lehens Anlegung von Kapitalien 
tungen, von Bupillatz, Fiveifo Depoſitengeldern 
worden war, wurde die Verhandlung über das Geſetz 
richtung eines ? waltungs⸗ Gerichtshof 
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bligationen des 
ber Stif⸗ 
angenommen 
betreffend die Er⸗ 
fes eröffnet. Es ijt 
gewiß bedauerlich, daß ein Geſetz von ſolcher Tragweite und fo hoher Wich⸗ 
tigkeit erſt kurz vor Schluß der Seſſion zur Berathung gebracht werden 
kann, gleichwohl wurde es von allen Fraktionen der Berfaſſungspartei nicht 
plos als wünſchenswerth, ſondern geradezu als dringend geboten erkannt, daß 
dieſes Geſetz, das ſo lange ſchon gewünſcht wird, noch erledigt werde, und 
man betont es, daß mit der Votirung dieſes Gef welches eine praktiſche 
Errungenſchaft fei, bie Serfion einen würdigen Abſchluß finde. 

In der Generaldebatte, welche heute noch nicht abgeſchloſſen 
ſprach zunächſt der Abg. Kronawetter, der bei jeder Vorlage beinahe 
ſein beſonderes Urtheil abgeben zu müſſen glaubt, gegen das Geſetz. Er be⸗ 
gann damit, daß er ſein Bedauern darüber wiederholte, daß das Geſetz 
jetzt knapp vor der Vertagung zur Verhandlung gelange, und daß gründ⸗ 
liche Studien nicht mehr möglich waren, und hielt dann einen langen Vor⸗ 
trag gegen das Geſetz, in welchem wiederholt die Berufung auf Prof. Stein 
wiederkehrte. Kronawetter begründete ſeine Gegnerſchaft damit, daß 

dentliche Verwaltungsgerichtsbarkeit, ein Inſtanzenzug und nicht 
eine außerordentliche Gerichtsbarkeit erforderlich ſei, daß der Ver⸗ 
waltungsgerichtshof, wie ev errichtet werden ſoll, blos eine Kaſſations⸗ 
inſtanz ſein ſolle, und daß die Erkenntniſſe dieſes Gerichtshofes nur mit b 
deutenden Opfern zu erreichen ſein würden. 

Der Abg. Sturm empfahl die Annahme des Geſetzes, das eine glück⸗ 
liche und treue Ausführung des Staatsgrundgeſetzes ſei, und welches von der 
Bevölkerung mit Sehnſucht erwartet werde, die es mit Dank aufnehmen 
wird, daß ein Geſetz geſchaffen werde, welches einen weſentlichen Ausbau der 
Verfaſſung bedeutet. 

Abg. Dr. Prazak ſtellte den Antrag, daß die Verhandlung über das: 
Geſetz bis zum Wiederzuſammentritt des Reichsraths vertagt werde. Obgleich 
er — wie auch zu erwarten war — gegen Beſtimmungen dieſes Geſetzes 
Kompetenzbedenken habe, würde er doch für das Eingehen in die Spezial⸗ 
debatte geſtimmt haben, wenn eine gründliche Diskuſſion möglich geweſen 
wäre. Sollte das Eingehen in die Spezialdebatte beſchloſſen werden, fo 
werde er ſich an derſelben betheiligen, um einige Paragraphe zu amendiren. 

In der morgigen Sitzung wird die Verhandlung über den Verwaltungs⸗ 
gerichtshof fortgeſetzt werden, und man hofft, daß es möglich ſein wird, das 
Geſetz ſpäteſtens am Freitag erledigen. Die Annahme der Vorlage mit 
ſehr bedeutender Majorität iſt gewiß. einer Freitag Abends abzuhalten⸗ 
den Sitzung dürften die Delegationswahlen vollzogen werden. 

Morgen bereits dürfte vielleicht der Ausſchußbericht über das Geſetz. 
betreffend die Fuſion der Oeſterreichiſchen Nordweſtbahn mit mehreren kleine⸗ 
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der Kaiſerreiſe. 

Für die Sr. Majeſtät des Kaiſers nach Trieſt, Venedig und 
Pola, dann durch Dalmatien in den Monaten April und Mai d. J. iſt das 
nachfolgende Programm entworfen: | 


MESS ~ wm Jr? 
£ "n SUO 20 1% 43 102 $02 BRZ 
D a > A» Y OG a oe tit m 


e 


Y : a 
Reifen 


von feiner Thätigkeit als Abgeord⸗ Ue 


Auſtündigungs⸗ureans 
Stadt, Wolfzeite 19. 


Inserate und Briefe an den Redacteur werden 
tariſmäßig berechn tet. 


Redacllon und Adminiſtrakian: 
Landſtraße, Gürtnergaffe Nr. 6. 
Unberfiegetie Zeitungs⸗Reclamationen werden portos 
frei befördert. 

Manuferipte werden nicht zurückgeſtellt. 
Btſranklete Brieſe werden nicht angenommen. 
Abonnement für die Provinz: 

Mit täglich Amaliger ofiverfen? "a: 
Vanzlährig 24 fl., halbjährig 12 A vierteljährig 6 ft, 
mi onattic) & 2 fl. 

Mit täglich Zmaliger AE tdung: = 
Ganzjährig 28 fl., halbjährig 14 fl. vierteljährig 7 fl. 
monatlich 2 fl. 35 kr. 


AGonnement für Wien: 


Ganzjährig 18 fl., halbzähr. 9 fl. vierteljähr. 4 fl. 50 Ye, 
monatlich 1 fl. 50 kr; 


mit Suftelfung ins Haus ganzjährig 21 fl. 
balbjährig 10 fl. 80 tr., en 6 H. 
monatlich 1 fl. £0f 


Abonnements werden angenommen in, a Haupte 
Expedition der „Presse 


Wollzeile 16, und bei allen allen Zeit ungsverſchleißern. 
Früh, 3 E Uhr 
NA. 


SS. Ja ahrgang. 3 
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60 Te, 
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Motte Gleiches Recht für are; 


Einzeln: 
Morgenblatt 6 Tr. Abendblatt 3 kr. Ausgabe: 6 uhr 3 Nachmittags. 
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Wien, 17. März. 

Das preußiſche Abgeordnetenhaus hat geſtern wieder 
ſeinen kirchenpolitiſchen Tag gehabt. Der Geſetzentwurf 
über die Sara ng ber Staatsleiſtungen an bie Bisthümer 
kam zur Debatte, und wenn dieſe aud) kürzer verlief, als 
die fri Aheren parlamentariſchen Redekämpfe über kirchenrecht⸗ 
liche Fra igen, ſo entbehrt ſie doch nicht einer ganz eigen⸗ 
thümlichen Bedeutung. Es ſielen weniger feindliche Worte 
als fonft, die Stimmung war zwar animirt, aber fo weit fie 
in den ie Rednern zum Ausdruck kam, keineswegs ere 
bittert. Das unerwartete Erſcheinen des Fürſten Bismarck 
im Saale, als der Abgeordnete Sybel eben eine Stelle des 
Bolanden'ſcher Romans, die „Diocletianiſche Chriſtenverfol⸗ 
gung“ vorlas, in welcher der Premier Mark in einem 
Sumpfe erſtickt, rief ſogar ein allgemeines fröhliches Ge— 
lächter hervor. Das war eine viel richtigere Antwort auf 
bie Auswüchſe ber ultramontanen Romantik, als der "äre 
miſche Jubel, mit dem der Telegraph den Eintritt Bismarck's 
begrüßen ließ. Wenn indeſſen der äußerliche Verlauf der 
Sitzung vergleichsweiſe ein ruhiger war, ſo hat das nicht 
verhindert, daß von beiden Seiten des Hauſes gewichtige 
Worte geſprochen wurden, die viel mehr als erregte Ausfälle 
eine Signatur des gegenwärtigen Abſchnittes im preugifd en 
Kirchenſtreite bilden. Und heute, wo man das Ende des 
Kampfes noch weniger als die Geſtalten abſieht, die er ane 
nehuren wird, ijt es wirklich von Intereſſe, den Standpunkt 
der beiden lämpfenden Parteien prücifirt zu ſehen, t fid) 
daraus ziemlich (dere Schlüffe auf ihre fernere Taltik 
zie en Llaſſen. 

Die Haltung 
angehaucht. 
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der Clericalen war anſcheinend elegiſch 
Reichenſperger erging fid in beweglicher Klage, 
daß die Katholiken, die fünfundzwa nig Jahre durch die Ver⸗ 
faſſung geſchützt geweſen ſeien, jetzt jede Unbill von der 
Geſetzgebung und Verwaltung ertragen müßten und nur 
noch die Freiheit zu denken und zu glauben behalten hätten. 
Neuerlich entziehe ſich der Staat auch der Rechtsver⸗ 


pflichtungen, die ihm gegen die Katholiken obliegen und fege | 


dieſen das 

Wohlfahr rtagefegen fei man 
gangen; die Katholilen 
Staategewalt grundſätzlichen 
ihnen ſelbſt das preußiſche Landrecht dies geſtatte. 
Was der clericale Redner von der Rache ſagte, das 
predigen alle ultramontanen Blätter ihren Gläubigen 
und es iſt kein Zweifel, daß die Mehrheit des 
ultramontanen Volkes die Sache fo anſieht; aber während 
der clericale Führer im Te ient fid) mit kluger Bered- 
nung trauernd in ës Toga hüllt, wächſt in der mit ſol⸗ 
chen Mitteln verhetzte Bevölkernug die Erbitterung, die 
unter der Decke ftill fortgi inunt, bis der Brand einmal une 
deimuthet emporſchlägt. Daß der ultramontane Widerſtand 
Sahrzehnte dauern kann, haben wir bei Beginn des 
preußiſchen Kirchenſtreits vorausgeſagt, und die Rede Reichen⸗ 
ſperger' 8 beſtätigt unſere Anſchauung aufs Neue; ob er aber 
ein palfive: „auf das Landrecht gegründeter“ bleiben wird, 
iſt nach all den Dingen, die in Scene geſetzt w 
wol zu bezweifeln. 


Krone entgegen. Von den 
auf Acte der Rache überge⸗ 

werden indeſſen fortfahren, 
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Es war eine ſchlagend e Replik des Abgeordneten Sy bel, 

| ats er die vielfachen Mittel, 
| Fanatismus gegenwärtig in Athem erhalten wird, der Dare 
ſtellung Reichenſperger's von ber Lammess eduld der Clericalen 
gegenüber zur Sprache brachte. Von allen Seiten wird in 
die Gluth geblaſen; von der Wirkſamkeit des Clerus auf 
ſeinen Gebieten ſpricht man bereits nicht mehr, weil ſie als 
etwas Selbſtverſt ändliches angeſehen wird; und dieſer Thätig⸗ 
keit, die mehr auf das bäuerliche und weibliche Publicum 
berechnet iſt, läßt ſich auch ſchwer entgegentreten. Ein an⸗ 
deres Feld, das neueſtens eifrig von den deutſchen Ultra⸗ 
montanen gepflegt wird, iſt das publ iciſtiſch⸗literariſche. Die 
Anzahl der Zeitun gen dieſer Partei hat ſich ſeit 1870 beinahe 
verdoppelt und der größere Theil des neuen Zuwachſes fällt 
auf die kleinen 5 deren Wirkfamkeit vielfach un⸗ 
terſchätzt wird. Des Pamphlets haben ſich die Clericalen ſeit 
lange bedient und der po opuláre Grofdiiren, tie ins Bolt 
| geworfen wurden, gab es in den letzten Jahren eine Unzahl. 
| an ag haben fie fic) auch ber Kunſtform des Romans 
und der Novelle bemächtigt, um für die gebildeten Kreiſe 
ihrer Anhängerſchaft eine geſunde AE zu ſchaffen, und 
ſie entwickeln auf dieſem Gebiete eine kaninchenähnliche 
Fruchtbarkeit, die Alles hinter ſich läßt was auf demſelben 
von dem doch ebenfalls regfamen deuiſchen Poetenthum ges 
leiſtet wird; man wundert ſich in der That, wie der Fana⸗ 
tismus die dichteriſche Inſpiration ſo zu erſetzen im Stande iſt. 
Namentlich der hiſtoriſche Roman wird gepflegt und die 
Stoffe nehmen die Fabrikanten, wie Bolanden und Waſſer⸗ 
burg, aus allen erdenklichen Zeiten her, da es einmal eine 
Chriſtenverfolgung gegeben bat, um mit dem preußiſchen 
Kirchenſtreit Parallelen zu ziehen oder vielmehr die preußi⸗ 
ſchen Staatsmänner in der Wolfshaut der 
reſſer dem katholiſchen Publicum vorzuführen. Es war eine 
urchſichtig anf den Reichskanzler zielende Stelle aus 
einem ſoſchen Machwerk, die Sybel eben beim Eintritt des 
Kanzlers verlas, und er konnte mit Recht dieſe Art, wie 
^ Culturkampf von Seite der Clericalen geführt wi ird, an 

Pranger ſtellen. 

Solchem reiben 1 macht 
einfache Art, mit welcher die Miniſter 
lung der Kirch q ewka begri iindeten , 
Eindruck und ue di iit die Anſchauun 
deichskanzler diesmal bezüglich der Mot Ge 
Vorlage und er vorausſichtlichen Erfolge 
hohem Intereſſe. Er verhehlte ſich nicht, da aß 
bare Wirkung von dem Geſetze nicht zu erwar 
die wenigen Millionen, die der Staat der 
Hierarchie entziehe, können ihr von „der N 
mehr als erſetzt werden. Nach ben welche die 

ömiſche Curie gegen den preußiſchen Staat śe iot 
habe, fei es für dieſen eine einfache Pflicht ber Seibſterhal⸗ 
| tung ( 
| Som zu vertheidigen. Dieſe fur rze Erklärung wiegt ein 
langes Programm auf und fie ift bie bündigſte Antwort auf 
die a= Reichenſperger's, daß die Katholiken nicht 
nachgeben werden. Auch der Staat will ſein Recht mit 
Hallen Mitteln wahren, und daß man von beiden Seiten nicht 
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Feuilleton. 


Wie der Wald ſtarb. 


Ueber den weiten fanften Höhenz zug geien die Mitter- 
nachtsſeite hin dehnte ſich der Tarn. Der Tarn, das war 
eine Hochwaldung, die, fait eine Geviertmeile groß, an ſchonen 
Sommertagen wie ein ſtiller, tiefblauer See dalag unter dem 
ſonnigen Himmelsgezelte — ſcheinbar Tuhend, ſchlummernd 
auf weltfernem, friedſamem Gelände. Das unendliche Leben 
und Weben in ſeinen ſchattenkühlen Gründen ſah man ja 
nicht. Das milkionelfache Entſtehen und Vergehen der 
Pflanzen und Thiere, die Liebesluſt und das e 
all die warmen Herzſchläge und die heißen Kämpfe um das 
Leben, das ewige Bueikander zittern, Auf⸗ und Niedergehen, wie 
es in dem Wel Sei? e eines ſolchen Waldes EA „ ununterbrochen 
bei Tag und Nacht, zu allen Reiter nnenjafr8 — wir 
achten es nicht, wir gehen 3 $ daran vorüber — 
ruhelos für unfer eigenes Dofein ftrei 
Der Tarn beſtand ¿umeift ans Fichten, die nicht von 
Menſchen gepflanzt worden waren, die, in wilder Zucht dem 
Samen ihrer Väter entſproſſen, heute auf der braunen Erde 
ſtanden, in die das wir: und mythenreiche Geſchlecht ber 
Vorfah ren zerfallen war. Seit Menſcheugedenken und Sagen 
hatten Hochwal reese des Tarn geftanbem. Holsfäller, 
ii ZE adie, Waldbrände und andere Uebel 
arn { allerwege; aber alljährlich 
üpf rothen Kätzchen 1 die braunen Zäpfchen her⸗ 
aus iech jem Gezweige, mole der zarte Fruchtſtaub durch 
harzige Geäſte, flogen die beflügelten Samen nieder in 
Moos der Gabelzähne und des Wide erthrons, und zwi⸗ 
ſchen den Wurzeln der Alten keimten Junge und mitten aus 
den W gen der morſchenden Stöcke fprofiten neue Stämme 
und neben den geknickten Wipſeln wuchſen friſche Wipfelchen 
— und aus jeder Wunde trieb der Wald N neues 
Leben. Mancher vom Sturme umgeworfene Baum, deſſen 
filzige Wurzelſcheibe hoch gegen Himmel ſtand, grünte eine 
Weile noch fort auf ſeiner Bahre und wollte nicht eher ver⸗ 
terben, als bis er aus ſeinem alten mooſigen Körper neue 
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erſtehen ſah. Wieder 


ak V in heller Sugeuayel ſche 
andere Bäume waren ſchier übermüthig und ſtanden auf 
Stelzen, als wollten ſie hoch über die andern hinausblicken 
in die weite We elt. Auf alten Stöcken waren fie gewachfen 
und als die Stöd de in eitel Erde zergangen waren, da fehlte 
gleichſam der Boden unter ihren Füßen und zwiſchen dem er⸗ 
höhten Wurzelgeflechte konnte das Wieſel ſchlüpfen und die 
| Eidechſe. Der Schmarotzer gab es zahlloſe im Wald; da 
war der Fichtenblattſauger und ſtach in die zarten Zweige, 
daß fie kropfig wurden; da war der böſe Kreuzſchnabel, der 
biß die Blüthenzäpfchen ab; das tückiſche Eichhörnchen that 
dasſelbe; da war ber Rüſſelkäfer, der zernagte die Rinden 
junger Bäumchen; da war auch der gefährliche Falter, ſeines 
dunklen Habits wegen die Nonne geheißen, der fraß 
grünen Nadeln, die Lungen der Fichte. Aber der Tarn 
ſtand und wucherte in ewiger Kraft auf ſeinem ehernen 
Granitgrunde fort. Dreihundertjährige Bäume waren dar⸗ 
unter, fo did, daf fie zwei Männer nicht zu umarmen ver- 
und zuweilen über zweihundert Fuß hoch; die Zweige 
Wipfel waren gegen Morgen hin gebogen von den 
Winden, die aus Weſten kamen. Die Stämme — 
<= je älter fie waren, je weniger beugten fie fib 
Stürmen, ftarr und trotzig ſtanden fie aufrecht und iu 
finſteren Kronen niſtete der Habicht. 
Hie und da tonb auch eine Weißtanne, eine Föhre, 
eine freundlichgrüne Lärche; aber verwahrloft und wie in der 
Fremde kümmerten dieſe Bäume im düſteren Tarn und ge⸗ 
noffen das Gnadenbrod von den Fichten. 
Es führten we nige Wege durch die Waldung; wer aber 
doch durch dieſelbe wanderte, dem war es nicht heimlich. Der 
Boden war völlig kahl und nur mit Moosfilz und bürren 
Genadel bedeckt, gar Zelten war der Ducaten eines Sonnen- 
punktes zu finden. Dort und da ragte ein grauer Stein, 
veilen auch das Gerippe eines modernden Baumes oder 
faulender Strunk, wie jedoch dergleichen das Forſtamt 
zj dulden wollte. 
Faſt auf der Höhe des ſachten Waldbergrückens, fern 
von allen Pfaden der Menſchen, ganz in der Oedniß des 


Hochwaldſchattens ſtand ein hölzernes, rothangeſtrichenes 
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mit denen ber unltramontane | 
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alten Chriſten⸗ 


unb | 


von 


denn 


geworden, ſich und damit den deutſchen Gedanken gegen 


die 


| uubejchadet 


| nicht in bie Kirche und er ging nicht ins W 


mehr bi Get Worte macht, um 
e fagen, charakteriſirt die de 
drüben auf bie Thaten antoni nen. 


ba8 ſelbf ſtverſtändlich Gewordene 
Man läßt es hüben und 


Verhand lungen des Reichs 
Wi 
Im Abgeordnetenhauſe gelangte heute 
zer den Geſetzentwurf, betreffend die Al 
m Abſchluſſe. Als erſter Sprecher 
Su E der geſtern zum Generalreduer 
das Wort. Der Abgeordnete aus Zuaim, der es liebt, in 
kräftigen Ausdrücken ſich zu ben und die Wahrheit 
ungeſchminkt v orzutragen, interließ es auch diesmal nicht, 
bie Verſündigung Roms an dem neunzehnten Jahrhunderte 
durch bie Proclamation der päpftl ichen Unfehlbarkeit eine 
dringlich und mit Schärfe zu ſchildern. Abgeordneter Fux 
bezweifelt mit Rückſicht auf die Concilsvorgänge die Legalität 
des Dogmas von der Unfehlbarkeit und folgerichtig auch die 
Legalität der Excommunieirung der Altkatholiken. Allein 
abgeſehen hievon, 8 Des Reduer dem Staate unter 
allen Umſtänden das Recht biciren zu ſollen, die Rechts⸗ 
beziehungen der Altkatholiken idis Staate zu regeln. Die 
Annahm des Geſetes bezeichnete der Redner als 
einen Act der politiſchen Klugheit, der Gerechtig⸗ 
keit und der Humanität. Das Schlußwort erhielt 
Dr. Joſef Sopp als oo Ss Geine Ans führungen 
bewegten ſich naturgemäß egend auf dem Gebiete der 
Polemik, für welches dem 9 n ein weites und dank 
bares Feld in den Reden ) bot, die geſtern gegen den 
Geſetzen twurf gehalten wurden. Dr. Joſef Kopp entledigte 
ſich ſeiner Aufgabe mit der ihm eigenen Gewandtheit und 
geftigen Ueberlegenheit. Er verſtand es nicht die 
Blößen der Gegner zu enthüllen, ſondern auch ſie mit ihrer 
eigenen Waffen zu bekämpfen. Aus einem Ausſpruche 
e Wurm über die Competenz d : 
Entſe E ng der Frage, wer katholiſch 
Kop e bie Verpflichtung des Staates, 
Rechte, die Jemand als Katholik im Staate niet, 
entſcheiden. An ber 
1 


en, 17. Marz. 
b Verhandlung 


graths. 
t 


te 

9 katholiken, 
ergr all Abgeordneter 
gewählt worden war, 


üb 


Frage der Katholieität zu An der Hand von 
ar wies der Redner nach, daß dem Staate unbedingt 
i zuſtehe über das Vorgeh der se rückſicht⸗ 
was und Geſetzlichke it m en 

Dr. A 


eit 
Recht t 
= rterte Kopp 
Unfehlbarkeit, E 
gefangen, daß dieſes Dogma für den Staat t 
u Conſequenz dieſer Anſchau ung e der Be 
ſtatter das Prineip des Geſetzentwurfs als zul fap, j 
thwendig zur Regelung der ſtaatsbürgertichen $ 
Al tkathol. ken. Dr. Kopp ſchloß mit einem warmen Appel 
an das Haus, von jeder Halbheit abzuſehen und De Prine 
cipe der PARA zuzuſtimmen, damit Seuen in Oeſterreich, 
welche an das D og na des letzten Concils nicht en, aber 
Werth darauf trotz der päpſtlichen ufehll barkeit 
Katholiken zu bleiben, der Weg hiezu nicht verlegt werde. 
Bei der hierauf vor genommenen Abſtimmung wurde 
das Eingehen in die Special⸗Debatte beſchl toffen Dagegen 
ſtimmten die tes Ten, die „Rechts“ Partei, die Ruthe enen, 
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Kreuz. Diejos $ Kreuz trug weder das Bild des Gekreuzigten 
noch ein anderes Zeichen; wie es ſo ragte in der einſamen 
Starrniß — da über Allem ſchwere Stille lag, eder der 
Wind brauſte oben in den Wipfeln — da war es ſchier 
grauenhaft zu ſchauen. Warum das Krenz ſtand, das wußte 
Niemand, weiß auch heute Niemand. Es war lein UWnglid 
geſchehen an der Stelle, wol auch keine übernatürliche Er⸗ 
ſcheinung geſehen, kein Gelöbniß gemacht worden. Daß den 
heiligen Jäger Euſtachus das Crucifix erſchien zwiſchen dem 
Geweihe des Hieſches daß aus der Wurze eines Baumes, 
deſſen Holz zum Sarge eines (eege Einſied⸗ 
lers verwendet word en, K nid an Größe 
und Geſtalt jenen in von So gleic 3 war nicht in 
dieſem Walde. Das rothe s$ n Tarn hatte einen andern 
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Den Förfter ber Rath: 

Wolfgang, weil er ftets im 

er bod) zuweilen hinaus zu 

Zweige und Blüthen vom grün 

hatte. Auch ſein Hut, i 

grim, aber fein furzgef chuitten Haar 
4 


Was 


und fein Stuf mar — 
var und that, das Top zwar 
gegen die Waldarbe iter, deren 
viele beſchäftigte; der Wald w 
pflegte er wie ein Kind. Er + 
holz und manchem armen Teufel 
laufen. Hinwiederum 


Lë i Gefäll⸗ 
von Wild Ridge fief er 

jedog lebte der grüne 
Wolfgang wie der Baum im Wald, gar ungezwungen, gar 
frei, friseh und grün in ſeinen alten Jahren noch, aber gar 
trotzig dabei. Er kam nicht oft ins Schloß, da war's ihm zu 
glatt, kam ſelten ins Dorf, da war's ihm zu roh; er ging 
irthshaus. Und 
Ruf. Sein Haus fiand im Wald, 
durch den Wald und, von ſeiner 
Hunder ttaufes nd Ruhe⸗ 


TUNE 


davon kam fein ſchwarzer 
ſein Mal lief oder floh 
Kugel getroffen, ihm in die Schüſſel. 
kiſſen waren ihm im Walde gewachſen. 
Einſt an einem ſtillen Sommermittage lag er unter 
dem Zeltdache der hohen Kronen auf ſauftem Mooſe. Die 


Seite 


Wien, EE den 18, März 1875 


mehre n Centrum und die Miniſter 

votivten die äußerſte Linke, die 
2 größere Thel des Centrums, ferner Graf | 
Mieroszewski von den Se und Ritter v. Gierowsli von 
den Ruthenen. In Special⸗Debat tte drohte bei S. 1 dem 
Principe des Entwurfes ei de nene Gefahr. S8. 1 beginnt 
nämlich mit den Worten: „Jene Katholiken, welche all 
Lehrſätze der katholiſchen Side" u. f. w., womit die Mit- 
katholiken von ſtaatswe gen eden als Katholik en declarirt wer⸗ 
den ſollen. Abgeordneter Baron 5 arſchmid beantragte hin⸗ 
gegen zu fagen; „Jene Perſoner chriſtlichen Bekenntniſſes“ 
u. ſ. w. Baron Hammer Pu t gſtall und Dr Kopp 
legten dar, daß mit der Annahme dieſer Aenderung 
Werth des Geſetzes illuſor ſch würde. Baron Hammer⸗ 
Purgſtall nahm bei dieſer Gelegenheit Anlaß, im aus eige⸗ 
ner Wahrnehmung zu W daß auch unter yee Land⸗ 
bevölkerung das Dogma von der Unfehlbarkeit mit 
„Zweifel und Gelächter“ aufgenommen werde, eine Ver⸗ 
ſicherung, welche die Efericalén recht unangenehm berühren 
dürfte, während ſie vom Haife mit lebhaftem Beifalle auf⸗ 
genommen wurde. Der Antrag des Baron Scharſchmid 
wurde abgelehnt und ſodann S 2 mit einer vom Abgeord⸗ 
neten Fuz vorgeſchlagenen Verbeſſerung angenommen. Im 
Uebrigen wurde das Geſetz unverändert in der Ausſchuß⸗ 
faffintg und ſofort auch in dritter Leſung genehmigt. 

Das Haus wendete ſich hierauf der Berathung über 
den Geſetzentwurf, betreffend die Begünſtigungen für die 
Przemysl⸗Lupkower Bahn zu. Gegen die Gewäh⸗ 
rung derſelben ſprach ſich Abgeordneter Kronawetter 
aus, wogegen die Vorlage von Miniſterialrath Leeder 
in Vertretung der Regierung und vom Referenten Dr. Herbſt 
vertheidigt wurde. Letzterer theilte mit, daß nach den 
entſchiedenen Erklärungen der Regierung das Geſetz der 
kaiſerlichen Sanction erft unterbreitet wird, wenn die auch 
von ungariſcher Seite der genannten Eiſenbahn⸗Unterneh⸗ 
mung gewährenden Bezünſtigungen vom ungariſchen 

( miąt fein werden. Der Geſetzen twurf wurde 
und dritter Leſung erledigt. Die Zuſtimmung 
es erhielten ferner ohne Debatte die Ge fel eutwür 
Handelsmakler und über die Verwendbarkeit 
Obligationen des Prager Städtaulehens zu pupillarſicher 
en 

Schließlich wurde noch die General⸗Debatte über 
Ge eſetzentwurf, betr end den V er waltungsgeri 
hof, eröffnet. An derſelben nahmen vorläufig drei R 
die Abgeordneten Kronawetter, Sturm und 
za k, Theil. Letzter er erklärte jid) im Principe für das Ein⸗ 
gehen in die Special⸗Debatte, ſtellte jedoch einen Vertagungs⸗ 
antrag, damit die Vorlage gründlich behandelt werden 
könne. Das > lehnte die Vertagung ab. In feiner Rede 
fand es Dr. 
nungsgenoſſen gegen die etwaige Zumuthung zu ſchützen, als 
ob ſie durch die Theilnahme an der Verhandlung über dieſen 
Gegenſtand ihre Auſichten über die Rechtsgrundlage der 
Staatsgrundgeſetze geändert hätten. Das Haus ignorirte 
dieſe ſtets wiederkehrende und daher bereits langweilige Be⸗ 
merkung v pete i | Der erfte Redner, Or. Kronawetter, fprach | 
ſich gegen die Einſetzung des Verwaltungsgerichtshofes überhaupt 
aus und wollte nur den ordentlichen Gerichten die Fähigkeit 
zuerkannt wiſſen, über Recht und Unrecht zu entſcheiden. 
Für die Vorlage ergriff Dr. Sturm das Wort, der ſach⸗ 
gemäß die Ummöglichkeit, gegenwärtig die Verwaltungs⸗ 
gerichtspflege im Wege förmlich gegliederter Inſta inzen 
regeln und das Entſcheidungsrecht des Verwaltungsgerich 
hofes auch B. ein caſſatoriſcher ss achwies. 
Debatte wird morgen fortgeſetzt 
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Abgeord netenbaus. (132. ipn ui 

aus bem Abendblatte.) In 

Altkathelilengeſetz fährt 
Referent Dr. Kopp fort: Es kommt häufig vor, 

bei einem Principe, deſſen Ausführbarkeit man als 

fic) eben an das Prineip hält, und 

ſich aufſpart. Im Principe wird 


— Gertie tzung 
über das 


n I 
Schlußworte 
daß man 
unmögli ch erkeunt, 
deſſen Ausführung für beſſere Zeit 
der Ketzer verbraunt, de facto ge- 
ſchieht es aus guten Gründen nicht, aber man hebt cà fi) für eine 
gelegene Zeit auf. Es wurde geſagt, es ſei undenkbar, daß ein katho⸗ 
liſcher Prieſter eine Ehe von Altkatholiken ein eee das müf 

eine paffive Aſſiſtenz geweſen fein; es wurde als unglaublich erklär 
Biſchof hiezu feine 8 pu noch munus Stiet es 


ein ; 
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Vögel waren affe verſtummt, die 

unter dem Geflechte des Bodens; ein grauer Schmetterling 

flog von Aſt zu Aſt. Nichts war vernehmbar als zuweilen 

das Knarren eines Aſtes, der ſich recken oder ſtre 
ſchlummerte ein. 


Weile 


Käfer krabbelten trage 


es, cken mochte. 
rte | 
und manche Ameiſe lief 
aber kam eine große Unruhe über 
und als er endlich erwachte, da 

j und der tiefe Schatten der Abend⸗ 
umerung. Der Ski erhob jid) haftig, blickte nach allen 
Seiten, tidie in das ſchlanke Geftánmie, blickte zu den 
Wipfeln empor, athmete auf und eilte feinem Haufe zu. 
Bald nach dieſem Tage ließ der Förſter an der Stelle, wo 
er geſchlafen hatte, das Krenz ſetzen, das ſeitdem in der 
düſteren Einſamkeit des Hochwatdes ragte. 
Der grüne Wolfgang lebte noch eine 
ſtarb er i deus wußten nicht, 
ig | i war, veranlaßt 
Oednig das 


über ar (Lem 


Weile, endlich 
was o en Mann, 
haben mochte, in 
agen Erucifix 
wucherte nun wilder und unumſchränkter 
: war er gänzlich frei und hatte keinen Meijter, | 
da beſchnitt und júnberte, und mancher ſtrotzende Baum | 
blickte höl nend DE das Kreuzbild nieder: was thuft du denn 
gar ſo fromm, du dürres Holz, l éi von der Sonne zer- 
riffen, wollten dich unſere Schatt ſchützen! 
Es war wol ein neuer örfi : gelonmen; 
hübfeher, lebensluſtiger Mann, dem 
Bäumen nicht ge ben ber Wi 
lieber. Mäuniglick im jau8 gibt es alten Wein 
und junge Moch en und auf Fenſterbret liegen die 
Spielkarten. Der Wald draußen, der w adt felber, aber 
ben Wein müffen die Menſchen trinken! — So hielt es ber 
junge Förſter. 
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haben, 


hab ein, ale entge 
ich ves e, bei ruhiger Uebe rlegung müßten 
auch Bedenken aufſteigen, ob es gut iſt, i 
F e ſollten fid inst 
ſtreitbaren Biſchofs v. ins Gedächtni 
iſt, . Dogma in der Kirche 
dasſelbe äußerlich ane vie muen, im Herzen aber 
glauben werden und, wenn "Re in der Kirche bleiben, 
bringen. Sie we rden die Kirche beſſer ſchützen, 
Geſetzentwurfe Ihre Zuſtimmung geben. (Lebhafter Beifall 
Abg. Wurm erbittet ſich das Wort zu einer 
um zu erklären, daß der Berichterſtatter 
ne auf das der bezüglichen Stelle 
zu nehmen. Er habe zwar dem 
wer Katholik ſei, 
ehen, um im Nachſatz e das Chaos 
in welches wir durch den Mokivenbericht 
Deßgleichen ergreift das Wort Abg. 
lichen Berichtigung, um zu erklären, 
Factum ſei, daß Döllinger wir 
getreten ſei. d habe nur gejagt: 
: fi seftätigen ſollte, er ha 
k d Telegramme. 
pi räſident uterbrechend): 
tigung — das iſt eine Kritik de 
conſtatiren zu müſſen, daß dies auch nicht 
ſondern von einem audern Herrn Reduer he 
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zuſtellen. 
Freiherr v. Scharſch mid: In der 
Seiten betont worde n, daß ſowol die Gegner 
den größten Werth auf die Eingan 
Worte „jene Katholiken“ Es wu 
erwähnt, daß bie Altfatholiken ſich dem Geſetze, 
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ſtatt fröhlich grüne Büſcheln und rothe Kätzchen zu 


daß manche ſauber gewachſene 
Haut lag im keimenden Sauerklee, und daß 
höchften und älteſten den Kopf verloren hatten. 
wüftung war groß und nach wenigen M 
gen, lagen im Tarn dorrende Bäume. 
Jetzt wäre Zeit dedos; Hunderte von 
1 dingen, um das Todte von deim Lebendigen 
aber nicht geſchehen. Der junge Förſter 
n durch den Wald; doch, anftatt das Ge 
de Geſtämme For kſchaffung anzumerken, 3 
es in fein Taſchenbächlein, es war ja ſo maler 
ihn die Rehe und Hirſche. 
arbeiteten mehrere Holzhauer im Tarn, die 
Verwüſtung aufzuräumen im Stand 
Im Frählinge des folgenden Se trat 
einen alten Pecher an, warum er die Bäun i 
Gott,“ ſagte biefer, „meine Schabe 
zeigen, das mehr Á— 
ihn zu einem tief im $ ſe liegenden Baum fera 
der Hand ein großes Stück Rinde davon ab, daß 
Staub flog, der zwiſchen Borken und SVU 
ten Schichte angehäuft war. 
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Durch das Geſetz wird Alta 
Utusqesmetnden at bilden, ſich zu 
` n. Ich wüunſche, daß die Wohlthat 
dieſes Geſetzes den Altkatholiken zugute kommt und deßhalb e ich 
fite das Geſetz ge ie unt, ſtelle jedoch zu 8. 1 den Antrag, daß anſtatt 
der Worte Der ie Kath holiken, welche alle meg der katholiſchen 
Kirche“ geſetzt werde: „Je ene P erſonen chriſtliche Bekenntniſſes“. Ich 
glaube, daß ber Ausſpruch, ob Jemand Katholik iſt oder nicht, nicht 
die äußeren, ſondern die inneren Rechtsverhältuiſſe diefer Kirche berührt. 
Der Staat hat allerdings zu entſcheiden darüber, wer Katholik iſt oder 
nicht, aber nur infofern, daß er die Vorausſetzungen feſtſetzt, unter 
welchen Jener als Katholik zu e ig iſt; die erſtere Entſcheidung 
ze? halte lich für eine dogmatiſche, welche jeder Religions⸗Genoſſen⸗ 


Nel igi ions Belenntniß von ſtaats wege 
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katholiken Gelegenheit geboten, 
ſtitufren und e a 


n aue erfat ut 


Jer 
Ar 


möchte gerade auf das Wort 
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In dieſem Sommer wurde an der Wegſchaffung des 
gefallenen Holzes etwas regſamer gearbeitet. Das Beſtände 
aber war fruchtbarer als je und mancher Wipfel brach nie⸗ 
der vor der > der Zapfen. Im Tarn waren ſehr viele 
Spechte hen, die in dem faulenden Holze emſig umher⸗ 
pickten; den der Nahrung iibetgenug : 

Im nä folgenden Srühjahre war eine außerordentliche. 
& nne | Die Witterung war mild und frucht⸗ 
bar, aber viele und viele Bäume im Tarn, jung und kräf⸗ 
tig ſonſt, trieben keine neuen Keime, keine Blüthenkätzchen 
und die ſpröden Zapfen aus dem Vorjahre blieben an den 
Zweigen hängen. Der Förſter ſchüttelte den Kopf ſchon 
im Mai, erwartete aber vom Suni nod) den neuen kar 
Indeß war dunkle ün dieſer ein mattes 
Braun geworden und zu Peter und ieſelten ko its 
die Nadeln nieder auf den Boden. 

gi an ein lebhaftes Unterſucheu, was denn die 
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Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o. s przesyłką pocztową 12 o. 
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Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do oatatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prackasy 

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia: (inseraty) uprasza sig nadsyłać france do Administracyi „Czasu* w Kra- 

bowie. — Listy reklamacyjne niesQpiecsętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Lásiów miefrankowanych nie 
przyjmuje się, — Bekopismm nadsyłane Redakcji niezwraczją sig, lecz bywają niszczone. 


Przedpłata n Ra WH S" 


od dnia 1 Kwietnia 1875 r. 
w Mrakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
zir. 10 — Ar. 5 zr. 4 złr. B. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
austryńckiem : 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesige 
Ar. 19 — dr © zh. 5 — Ar. $i$o. 
Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da» 
wnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy sig tylko od 
do ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze: | 
kazom pocztowym. 
Cena „ Orlas zagranicą ogłoszona jest w 
każdego numer. 


tytule 


Mrakow 31 m 


Narody muszg doróść do wolności i sto- 
pniowo ją nabywać czy też zdobywać, a jeśli 
ją utracą, także nie od razu jej się dobiją, lecz 
wewnętrzną pracą mnszą ją odzyskiwać; ina- 
czej czeka je nietylko zawód, bo i brak równo- 
wagi między celem a Środkami jego osiągnię- 
cia sprowadza rozstrój spółeczny albo polity- 
ena niemoc. Dowodem tego wszystkie kon- 
stytucye mniej więcej na znane modły przy- 
krojone i przeznaczone na użytek narodów, 
które dopiero z powijaków niewoli oswobo- 
dzone, same 0 swojej sile stąpać jeszcze nie 
umieją. W tem położenia znajdują się wszy- 
stkie kraje wyswobodzone za naszej pamięci 
z jarzma turetkiego. Grecya, Multany z Wo- 
*łoszczyzną i Serbia uzyskawszy bądź udzielność 
bądź stosunkiem tylko lenniczym coraz sła- 
bniejgcym związane z dawnym panem swym 
Sułtanem, otrzymały zaraz konstytucyę z re- 
prezentacyg, ministrami odpowiedzialnymi; sto- 
wem, cały mechanizm rządów parlamentar nych 
i budżetowych, został zaszczepiony na suro- 
wym dziczku, którego zbyt bujne soki dałyj 
owocom cierpkość na wielkie zdumienie sado- 
wników, dworów opiekuńczych lub międzyna- | e 
rodowych konferencyj. | 

Leopold Koburski dobrze to zrozumiał, E 
mówiwszy przyjgcia korony greckiej, a i 


nie. chybila go korona, którg mu potem ofia- 
rowano w Belgii. Już druga panuje w Grecyi 
dynastya , a chociaż terazniejsza wzmocniona 
księżniczką rosyjską, niemniej jednak ani dy- 
nastya duńska nie aklimatyzowała się w Gre- 
_eyi, ani system konstytucyjny nieprzyniósł szeze 
ścia krajowi. Dowodem tego słaby rozwój kr. 
-ju, brak, że tak powiemy, przyszłości polity- 
cznej w tem oderwaniu Morei od Macedonii, 
nieprzerwane zmiany ministrów albo rozwigzy- 
wanie sejmu, a i w tej chwili bezlad, izba 
bez kompletu przez abstencyę opozycyi, brak 
węzła kościelnego z patryarchatem konstanty- | 
"mopolitafskim i powstanie odrębnego w ma- 
leńkiem państwie kościoła. 

Nie lepiej dzieje się w Rumunii, mimo po- 
tgánego opiekuna, jakiego posiada książę Ko. 
rol w osobie swego krewnegu cesarza "E: 
helma. Rumunia uzyskała niemal zapełną nież 
zawisłość, znalazła poparcie u trzech dworów, 
które z nią traktaty handlowe zawierać mája, 
wystawiła wielkie wojsko, jakby jutro goto- 
„wała się do wojny, a gdyby nie bogattwo 
jej właścicieli ziemi i trzód, juzby dawno zo- 
stała przeciążoną długami. Niepokoją ją aspi- 
racye do roli wielkiego państwa, gotowa wy- 
dać równocześnie wojnę Austryi i Turcyi, aby 
zagarnąć Siedmiogród i Bułgaryę, a ten stan 


| 
jgoraczkowy utrzymać sig długo nie da, i spro- 


wadzi jaki nieudaly zamach albo apatye. 

W najtrudniejszem jedaak i najniebezpie- 
czniejszem położeniu znajduje się Serbia, któ- 
ra nie ma Środków do odegrania roli, jakiej 
po niej wymagają jej patryoci. Do tego je- 
szcze młodzież serbska szukająca nauki po 
uniwersytetach niemieckich i kolegiach fran- 
cuskich, przynosi z sobą niedouczone doktry- 
ny republikanizmu i socyalizmu, albo stykające 
się z młodzieżą rosyjską, przesiąka nibiliżmem. 
Sa przeto w Serbii, gdzie pojęcia elementar- 


piorwszegć ne wolności jeszcze nie znane, sekty polity- 
| czne najczerwieńszej i najezarniejszej barwy, i 


¡dostaly sig do sejmu, gdzie podrzeźniają Ro- 
bespierów, Saint Justów lub Ledru Rollinów, 
albo szerzą socyalizm niemiecki lub rosyjski 
jnihilizm. Jest to czysta komedya, bo żaden 
z tych bohatyrów nie praktykuje komunizmu 
przez wyrzeczenie się swojej własności, ale 
deklamacye ich wizbie i za izbą mogłyby dać 
światu fałszywy dowód nieograniczonej wolności, 
jaka panuje w Serbii gdyby Świat umiał po 
serbsku. Nie na tem jednak koniec niebezpie- 
czeństw, jakie grożą Serbii. Bo naród podzie- 
łony jest na dwa obozy w imie dwóch dyna- 
styj: Obrenowiezów i Karadżiordżewiczów; 
każda więc rewolucya wewnętrzna potrąca za- 
raz o kwestyę dynastyczną. Wspomnienia też 
dawnych czasów carstwa Serbskiego mieszają 
pokój wewnętrzny. Z jednej strony przeeiw|P 
Węgrom staje naród serbski, uważając swój 
kraj za jedynie uprawnieny do posiadania ziem 
serbskich dawnej Wojewodziny i Banatu, z 
drugiej współpiemienność z tureckimi Slowia- 
nami Bośnii i Hercegowiny, obudza nadzieję 
odziedziczenia tych ziem sąsiednich. 

Teraz sejm serbski rozwiązany z powodu 
właśnie przewagi partyi czerwonej, a lubo tu 
i owdzie deputacye miast zapewniają: ks. Mi- 
lana o swojem poparciu, wszelako agitacya 
szerząca się przeciw ministrom, porusza na- 
wet sprawę odepchnigtych Karadżiordżewiczów. 

Nie należy także pominąć Czarnogóry, któ- 
ra od czasu do czasu daje znak życia, a cho- 
ciąż sama przez się nie może odegrać ważnej 
jroli, wszelako w zamieszkach krajów słowiań- 

kich Tarcyi dałaby się we znaki. 

Z okazyi podróży Cesarza Franciszka Józefa 
do Dalmaeyi rozpuszezono w księstwach sto- 
wiańskich wieść, że Austrya ma otrzymać od 
Porty Hercegowinę. Wieść ta oczywiście nie 
ma podstawy, ale służy do jątrzenia umysłów, 
zniechęcania Serbów ku Austryi, a budzenia 
sympatyi dia Rosyi. Ponieważ o polityce sło- 
wiańskiej rządu wiedeńskiego nie ma dziś już 
mowy wobec dualizmu węgierskiego, przeto 
nie przypisujemy Austryi żadnego stanowczego 
wpływu na stosunki u dolnego Dunaju, któte 
lubo niekoniecznie mają wywołać podjęcie kwe- 
styi. wschodniej w całej jej domniemanej roz- 
— ale przygotować mogą zupełne usa- 
| mowolnienie księstw, 8 Hercegowinie przyznać 
pewne prawa autonomii. Gdyby naród serbski 
był Ma an dojrzalym, ezekalaby go rze- 


ezywiscie przyszłość; tak jednak jak obecnie|.:.4 


jrzeczy sto; interesa Post jak Ausıryi nie 
tyle dążą do wzmocnienia krajów naddunaj- 
skich, jako raczej do osłabienia Turcyi. Silna 
stosunkowo Gretya, jak i silne Rumania i Ser- 
bia nie mogą być pożądanemi dla Rosyi, bo 
zwolna zabsorbowałyby Turcyę i zajęłyby w 
jej miejscu postawę imponującą, która planom 
Rosyi na Wschodzie wcale nie na rękę. Nie- 
mniej dla Austryi dogodniejsze sąsiedztwo sła- 
bych księstw, niezdolnych do utworzenia ogni- 
ska bytu politycznego, a ciągłemi wewnetrzne- 


mi walkami trapionych. Wypadki więc poli- 
tyczne, a choćby zajścia domowe, jakie sig od 
czasu do czasu powtarzają w krajach lennych 
Porty i na jakie się zanosi, nie mogą przy- 
nieść im pożytku; gdy natomiast stopniowy i 
rozumny rozwój moralnych i ekonomicznych 
żywiołów, dałby im z czasem stanowisko tak 
ważne, iż sąsiedzi ich Turcya, Rosya i Au- 
strya musieliby się z niemi liczyć, 
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de „Czasu* (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. P 

egz. dla miejecowyo 
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zamiejscowych, a 50 ont. od 100 


„ E, Bo Rosie ieee handle Dworskiogo, Wie: 
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w Berlinie, Hamburgu, 


teraburgu, i śmierć Amedeusza Achard, po Du- 
masie ojcu, najpłodniejezego romansopisarza i dzien- 
nikarzs, oto chyba cały bilans ubiegłych dni. O 
Achardzie mówią, że temu lat 2 obliczono, iż jego 
nazwisko jako współpracownika znaleść można w 
1042 pismach peryodycznych francuskich, z prowin- 
cyii 2 zagranicy. 

Uwagę publiczności zajmuje nadto uroczystość 
doręczenia marszałkowi orderu złotego runa, któ- 
re nastąpić ma 1go kwietnia. Order złotego runa 
posiadający tylko 50 kawalerów, liczy ich 13 we 
Francyi, którzy de jure mają prawo znajdować się 
przy ceremonii są to: hr. Aquila, ks. Aumale, król 
Franciszek z Asayżu, ks. Fernan-Nunez, ks. Join- 
ville, ks. Ligne, markiz Molins, ks. Montponsier, 
ks. Nemours, ks. Ossuna, Thiers, hr. Trani i hr. 
Trapani. 

„Dzisiejszy Evénement podaje jako członków ko- 


|misyi prasowój mianowanej przez p. Dufaure na- 


(B) W braku wiadomości z politycznęgo éwia- 
ta, zapisać chybą przyjdzie dziś przedstawienia 
moskiewskiéj trupy w sali dawniój opery wloskiój. 
Dzisiejszy Figaro dość szeroko 0 nich się rozpi- 
suje, ale ton jego zakrawa bardzo na ironię; ży- 
oczy on trupie — z którą: może sympatyzuje dzięki 
nadziejom francuskich polityków, pokładanych w 
eympatyach moskiewskich życzy on jój powodze- 
nia, ale w takim tonie, jakby temu powodzenie 
zupełnie nie wierzył. Zaawoy utrzymują, że „Mał. 
żeństwo rosyjskie w XVI wieku* pst jedną z cel- 
niejszych sztuk moskiewskich, w każdym przecież 
razie, nie wyszło ono za zakres zaściankowego, 
moskiewskiego interesu, a jeśli może zajmować w 
Paryżu, to chyba tylko ciekawych zdać subio spra- 
ug z ówczesnych tatarsko- moskiewskich ZWYGZA- 
jów: dlą publiczności Bzeperó) nis ma powabu, jak 

powabu mieć nie mcogg. v ogóle dzieła moskiew- 

skie zamknięte jeszcze bardzo ściśle w zakresie 
lokalnym i zrozumiałe tylko dia obeznanych z tym 
światem. Moskwa kusi sig widocznia o narzucenie 
dzieł swoich literaturze europejskićj, ciężkie to za- 
danie, do takiego podjącia należałoby. wprzódy 
mieć Szekspirów, Schilleröw lub Molierów, a tych 
po ukazu nikt stworzyć nie zdoła. 

Z ministerstwa francuskiego bardzo skromne i 
podejrzanego pochodzenia dochodzą nas wieści. 
Z okoliczności recepoyj u Buffeta i Dufaura, dzien- 
niki dużo bardzo pisały o deklaracyach ministrów 
mających ścieśnić władzę dyrektora prasy i pod 


ścisłą kontrolą oddać Kary na jakie bgd£ praet | 


wojennych naczelników w departamentach pozosta 
jących w stanie oblężenia, bądź przez prokursto- 
rye, niektóre dzienniki narążone były podozas rzą- 
dów ostatnich. Ajencya Havasa nejprzód, a nastę- 
pnie komunikat ministorstya spraw wewnętrznych 
do dziennika VEcho zaprzeczyły tym naciągabym 
deklaracyom, i dotąd pozostało tylko to jeszcze 

iezaprzeczonem, Ze. Buffet i Dufaure rozebrali po- 
między niebie, pierwszy jako minister spraw we- 
wnętrznych, drugi jako minister sprawiedliwości, 
zbadenie środków represyjnych użytych bądź przez 
naczelników wojennych bądź przez prokuratorye i 
nadto, że Dufaure ma złożyć komisyg extraparla- 
mentarną, z którą wspólnie ma opracować projekt 
do ustawy prasowöj, który ma być przedłożonym 
w Izbie zaraz po wakacyach. 

Wybory do przyszłego senatu zajmują dużo o- 
pinig pnbliozng. Trosce o te wybory przypisują wy- 
jazd Rouhera do Chislehurst dla omówienia kan- 
dydatów z ex-rejentką i cesarzewiczem, inni wpra- 
wdzie twierdzą, że wyjazd to tylko finansowy ma- 
jący na celu zaczerppigeie zasiłków do dalszéj pro- 
pagandy, i dodają, że ze względów ekozomicznych 
w Ohialehuret postanowiono popierać tylko kandy- 
datów osobiście deść bogatych, aby ich wybory zie 
narażały na wielki szwank majątku syaa Napoleo- 
na III. Może to bardzo ostudzić Zar przywiązania 
wiernych sług napoleońskiój dynastyi. Le Français 
podst także wiadomość, iż hr. Chambord w odpo- 


ana. mu zaustanie | miał rad zić D 
im przyj aby przyjęli udzis$ w wybora 


w Izbie na 75 senatorów niezmi iennych, ale dzie n- | 
niki będące właściwym organem hr. Chamborda, 
nie potwierdzają tój wiadomości, musimy przeto nie 
bardzo jéj ufać, gdyż Le Frangais, starający sig 
jeszcze o wskrzeszenie, na mes nowéj konsty- 
tucyi, zachowawczój więkazości z 2450 maja, jest 
bardzo interesowany w tem przystąj pieniu legity- 
mistów do faktu dokonanego. 

Śmieró ambasadora francuskiego hr. de Jarnsc 
w Londynie opróżniająca ambasadę ofiarewang 
przez dzienniki ks. de Broglie, któremu już po- 
przednio tak samo ofiarowano ambasadą w Pe- 
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stępujące osoby: PP, Faustia-Helie prezes Izby 
kasacyjnój, Renouard, prokurator jeneralny tój Izby, 
Girardin, prezes sądu spelacyjnego, de Leffamberg 
prokurator jeneralny przy tym agdzie, Senard i 
Creasou adwokaci. Jest to wiadomość prywatna te- 
go dziennika,- lecz że pismo to jest jednym: z or- 
ganów lewego środka, w którym zasiądał Dofaure, 
informacys ta bardzo może wigo być źródłową. 


Londym 27 marca, 
Dość dziwną jest rzeczą, ża tak mało mówiono 
o nowej książce sir Henryka Rawlinsona, która 
zajmują się Azgą Środkową. Podaje ona zarazem 
w historyoznem skróceniu „kwestyg Azyi Srodko- 
wej^ (o ile nazwa ta dość ogólna odnosi sig do 
stosunków Anglii z Rosyą, Persyą i państwami srod- 
kowej Azyi) i traktat polityczny o zasadach, któ- 
remi stosunki te kierować się winny na przyszłość. 
Rdzeń pracy sir Honryka Rawlinsona mieści się 
w artykule, który przed dwudziestu pięciu laty ogło- 
sił w Oaleutia Review i w dwóch innych jeszcze 
artyzułach, Ponieważ autor jest członkiem Rady 
Indyjskiej, a w tema stanowisku, każde słowo prze- 
zeń napisane mogło być uważane za urzędowe 
oświadozenie „obowiązujące politykę rządu angiel- 
skiego, starał się przeto usilnie, aby wiadomem 
było, że wszystkie wyrażone w dziele tem myśli 
są wyłącznie jego osobiste. Uwolniwszy się tym spo- 
sobem od wszelkich więzów, jakieby urzędowa od- 
powiedzialność nałożyć mu „mogła, wyraża jasno i 


E całą swobodą swoje przekonania O wazysthiem, 


co się tyczy polityki angielskiej w Azyi. 

Największą przywięzuje wagę do zdania, Że na 
każdy ruch Rosyi czy to na morzu, czy też prze- 
ciw Heratowi, Anglia dla bezpieczeństwa swych po- 
siadłości indyjskich, odpowiedzieć powinna zajęciem 
Afganistanu zachodniego wojskiem swojem. 

Taką jest konklazya praktyczna długiego i głę- 
bokiego rozbioru stanowiska Rosyi i jej postępów 
w Azyi środkowej; a konkluzya ta ma swoją wa- 
żność, wyraża bowiem stanowcze przekonanie mg- 
ża stanu, który był długo posłem angielskim w 
Teheranie, a dziś jest jednym z głównych radców 
korony co się tyczy azyatyckiej polityki Anglii. 

W tomia tym, który ma tytuł: „Anglia i Rosya 
na Wschodzie* (England ond Russia in the East), 
historya dyplomatyczna atosunków augielskioh w 
Persyi i Azyi środkowej, historya wojenna poatg- 
pów Rosyi na wschodzie, i historya polityozno-han- 
dlowa działań Rosyi i Auglii w tych stronsch, wy- 
łożone są szczegółowo, a zarazem bardzo treściwie 
aż do obecnej chwili. Książka ta jest użyteczną, 
jako spis historyczny wypadków zapomnianych lub 
nieznanych, a zarazem posłuży za podręcznik obja- 
śnisjący najzawikłańszą i najciemniejszą gałęź an- 
gielskiej dyplomacyi. Sir Henryk Rawlinson nie po- 
zostawił wcale wątpliwości, albo dwuznaczności py- 
tania co do stanowiska, jakie Anglia zająć winna 
w obeo Rosyi 


Konstantynopol i9 marca. 
Między Portą a ambasadą austryacką nastąpiło 
od zajścia między poslem au- 


mańskimi z powodu kolei żelaznych w Rumelii i 
ich połączenia z siecią austryacką. Minister spraw 
zegranicznych przesłał posłowi tureckiemu w Wię- 
dniu, Raszydowi paszy, opis audyencyi, jaką miał 
hr. Zicby u Sultana według wersyi w. wenyra, 
która się różni w istocie rzeczy od wersyi przyjętej 
przez hr. Zichego i telegrafowanej przez niego na- 
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tychmiast do Wiednia. of turecki będzie mu- 
siał dostarczyć w tej mierze gabinetowi wieden- 
skiemu bardzo dokładnych szczegółów. Według 
wiadomości, które z dobrego zaczerpngtem źtódła, 
mogę zapewnić, że Sultan lubo nie mówil tak wy- 
raźnie, jakby mniemać można z wersyi p. Zi hego, 
poszedł jednak dalej, aniżeli na to pozwalało po- 
rozumienie istniejące w tej chwili w ministeryum 
w sprawie p. Hirscha. 

Porta pie chce za żadną cenę mieć do czynie- 
nia z kompanią eksploatującą kolej żelazną au- 
stryackg, a to z powodu, że w razie wojny z Au- 
stryą lub Niemcami, cały materyał kolejowy zo” 
stałby natychzojast skonfiskowany na szkodę Tur- 
oyi i ruch od razu zatrzymany; gdy tymcząsem 
z kompanią francnską, jaka teraz isthieje,, moża” 
by w tym przypadku zneutralizowaó Kolej 2212228, 
a zostawić wo pe komunikacye czysto, handlowe. 
Nacisk wywarty przez Austryg, aby mieć w rece 
tg eksploatacyę, z bar. Hirschem na czele, źle u- 
przedził gabinet ottomański. Trudno więc, aby 
papiery p. Hirscha w krótkim czasie polepszyly się, 
przynajmniej, jak długo obecny w. wezyr zostanie 
u władzy. 

Teraz znów łudzić się nie trzeba, że sytuacya 
bardzo jest delikatna, chociaż nie ma zdaje sig 
obawy, aby do ważnych komplikacyj przyjść miało. 
Połączenie sieci zustryackiej z turecką jest przy- 
obiecane, alo nie ma torminu, coby oznaczał, kiedy 
to ma przyjść do skutku; Turcy wigo mogą uspra- 
wiedliwić zwłokę. Z innej strony wymagania Au- 
stryi, poparte przez Berlin, mają wielką wage, a 
rząd austro-wegiereki mógłby sig zdecydoweć do 
postawienia kwostyi w terminach kategorycznych, 
któreby mogły znów bardzo zakłozotać Turcyg. 

W pośród tych sprzeczności i pomięszania, po- 
set austryacki zażądał nowej u Sultana audyenoyi, 
którą otrzymał. Nie można było zrobić inaczej. 
Wozoraj więc zatem w południe Sułtan przyjma- 
wał br. Zichego. Posłuchanie trwało trzy kwa- 
drause i Sułtan wyraził się w sposób jak najprzy- 
chylniejszy co do Austryi, nie wychodząc jednak 
woale z ogólników i nic nie mówiąc stanowozego. 
Wszakża dokładnych szczegółów dowiemy się aż 
Za „dni parę. 

To pewna, że Sultan zawiadomiony o tem, 00 
się dzieje, skorzystał ze swego położenia monarchy 
i zbył wszystko " pięknemi HARZ: Obiega pogłoska, 
że w. wezyr porozumiał się z kompanią, której 
siedziba w Paryżu (mówią, że ze spółką franko" 
belgijską) o ukończeniu kolei żelaznych, że wa- 
runki już ułożone i nic nie pozostaje, jak poddać 
je saukeyi sułtańskiej, Lecz opinie, która, zdaje 
się bardziej do prawdy zbliżona, utrzympje, że 
rząd turecki poczeka, aż sig finanse jego pepra- - 
wią, aby ciągnąć dalej budowg kolei żelaznych. 
Teraz powiedzieć trudno, czy nie zajdzie jaka 
zmiana w usposobieniu ministrów, byłoby to bo- 
wiem nie znać chwiejności charakterów, jaką się 
odznaczają mężowie stanu turaccy, 8 to tem wig- 
cej, Ze i sam pauująćy zmienia dość często swój 
sposób widzenia. Nie należy nigdy twierdzić w tym 
kraju, 2e nie zajdzie jakać zmiana dekoracyj, która 
zniweczy najprawdopodobniejsze rachuby. 

Nieporozumienie między Portą a Hiszpanią ustało 
zupełnie. Tłomaczenie rządu hiszpańskiego w przed- 
miocie niswozesnej notyfikaoyi wstąpienia ns tron 
Alfonsa XII wysłanej do Bukaresztu, zostało przez 
Portę wybornie przyjęte. 


Wiedeń 30 marca. Ustawa o ease 
trybunału _ administracyjaego stanowi, iź tenże 
trzy miesiące po ogłoszeniu ustawy powinien Ce 
cząć czynność sw% urzędową. Według doniesieü 
dzieaników wiedeńskich rząd zamierza w ten spo- 
sób prace przygotowawcze poprowadzić, aby try- 
buval administracyjny wszedł w życie od Igo sty- 
eznia 1876 r. Pierwszom oczywiście zadaniom bę- 
dzie zaraz po sankeyi ustaw znaleść odpowiednią 
080Dg TA godnosc prozesa, którego potem obowigz- 
kiera będzie. postarać się o całe wewnętrzne urzà- 
dzenie trybunału, systemizowanie plac, instrukcyę 
co do postępowania itd. Za prezes taki musi byé 
znakomitescig tak na polu administracyjnem, jak 
sgdowem, rozumie sig samo przez sie, dotychezas 
atoli nikogo jeszcz e nie wskazują z nazwisko, A ng- 
wet zaprzeczają powstałój pierwotnie pogłosce, ja- 
koby prezesem trybunału administracyjnego zostać 
miał Dr Unger obecnie minister bez teki. 

— N. Pan zatwierdził postanowieniem 2 15go 
marca r. b. zmianą w terminie wakacyj szkolnych 
t. z. rooznych w szkołach średnich i zakładach 


Ozęść literacko - mum 


KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
o Instytucie Technicznym Krakowskim. 


(Dalszy ciąg). 

Z pierwszym rokiem zakładu otwarto 2 kursy 
szkoły technicznej, z następnemi latami przybywe- 
ła kolejno reszta, pomnażana oczywiście katedrami | 
nowych przedmiotów. 

Co de szkoły malarskiej i rzeźbiarskiej, to ta] 
istoiala pierwój 2 szumuym tytułem Akademii sztuk 
pięknych pod bezpośrednim zarządem senatu aks- 
demickiego, a"w owym czasie oddaną została ze 
względu administracyi dyrektorowi techniki. Szkoła 
handlowa wprowadzona została w r. 1836 będąc 
początkowo jedaym tylko obsadzona profesorem 
śp. Antonim Polzerem. W trzech miesiącach od jej 
założenia, uczący nie mógł się ozem innem zająć, 
jak tylko wykładem arytmetyki kupieckiej; liczba 
52 subjektów i praktykantów handlowych oprócz 
uczniów szkoły technicznej na lekcye handlowe u- 
czgszózających, przekonała o potrzebie dalazego roz- 
winięcia tej szkoły i o stalezem wynagrodzeniu 
profssora, któremu przeznaczono tylko honorarium 
od uczniów handlowych. Szkołę muzyczaą przylg- 


ezono do Instytutu w r. 1841 z profesorem śpiewu 
| kościelnego i figurału, profesorem śpiewu drama- 
tycznego i trzema metrami do instrumentów smy- 
ozkowych, klawiszowych i dętych. 

Wydziałowa, a raczej przygotowawoza szkoła 
przy technice, składająca sie naówczas 2 trzech 
Klas, jako taka wzorowo była urządzona. Na pier- 
wszem miejscu stały tu nauki rachunkowe, wiado- 
mości z umiejętności fizycznych w ogóle przyro- 
dniczych i nauki języków; wszystkie przedmioty 
były obowiązkowe, a język niemiecki po wszystkich 
| innych zakładach Rzeczypospolitej, jako nadzwy- 
czajny uważany, był tu ściśle obowiązkowym. 
W klasie trzeciej wydziałowej wykładano nauki 
tak, iż nieżyczący sobie dalej szkół kontynuować, 
mógł się dostatecznie usposobić do przyszłego sta- 
nu' przemysłowego. 

Nadmienić jeszcze wypada, że w r. 1845/6 mią- 
no założyć i przyłączyć do techniki szkołę pływania. 

Ze wzrostem szkoły wprowadzono parę watezia- 
tów, które nie tylko tę korzyść przynosiły, że u- 
ozniowie poświęcnjący się temu lub owemu zatrd- 
dnieniu kształcić się i doskonalić mogli, ale nadto 
zaopatrywali szkołę we wszelkie tego rodzaju potrze- 
bne modele, rysunki etc. które dotąd z zagranicy 
sprowadzano. I tak otwarto zakład litograficzny, 
który znakomicie wykształcił kilku uczniów szkoły 
malarskiej, jak Balickiego, Dębowskiego i innych, 


a główną zasługę położył tu wykształcony w tym] po 8 


facha kosztem: publicznym w Monachium profesor 
Wroński, z którego skonem i pożarem 1850 roku, 
zakład ten po spaleniu się gmachn został zniesio- 
ny. Ionemi warsztatami wprowadzonemi w tym 
czasie były stolarski i tokarski, których wybitnego 
pożytku nie potrzebuję tu przedstawiać; biblioteka, 
gabinety i laboratorya ciągle zaopatrywane były w 
książki, modele, machiny, instrumenta i aparata, 
o ile dotychczasowe fundusze szkoły pozwalały — 
azozególniej zaś pomnażały sig darami ofiarowane- 
mi przez przychylaych instytutowi. Do świetności 
szkoły przyczyniło się też zwiększone grono nan- 
czycielskie kilkoma naukowomi powagami, jak ps- 
nami Feliksem Radwańskim, profesorem architek- 
tury, Dr Józefem Podolskim profesorem mechaniki, 
matematyki wyższej i geometryi wykreslnej, Dr Igna- 
cym Czerwiakowskim historyi naturalnej i teoryi 
gospodarstwa wiejskiego, Dr Aleksandrem Cybul- 
skim technologii itd. 

Jak z tego się „pokazuje, Rzeczpospolita nie 
ezozgdzila niczego, by tylko szkołę uświetnić i po- 
atawió ją w rzędzie  najpożyteczniejszych zakładów 
dla kraju, — fundusz bowiem przekazany rocznie 
od senatu rządzącego na utrzymanie techniki wy- 
nosił około 70,000 złp. co znaczną było sumą 
wobec ówczesnej wartości monety — oprócz opła- 
ty minervalia zwanej, składanej przez uczniów szko- 
ły reed po 4 ilt zań szkoły technicznej 
złp. na kurs. 


mocne ozigbienio 0 
Stryacko-wogierskim hr. Zichy i ministrami ots- 


Organizacyg Instytutu dokończył i objął statu- 
tem od Rady wielkiej i senatu rządzącego potwier- 
dzonym, następca Hiibnera ks. Sohindler r. 1838, 
Była to organizaoya, którą poprzednio przytoczy- 
łem, a która dzielnie rozwijała cel szkoły przy 
gorliwości prefesorów i pracowitości licznie garng- 
oych się uczniów. Użyteczności jej dowodziła z każ- 
dym rokiem rosnąca ilość słuchaczów, którzy nie- 
równie liczniej byliby Es do tego jak ido 


korzyścią dla niego niektóre zmiany. 
szkołę o trzech klasach kazała Rada Wielka Uni- 
worsytetu Jagiellońskiego odłączyć i urządzić z niej 
osobną szkołę wydziałową w kolegium św. Barba- 
ry, a w miejsce jej założono w Instytucie szkołę 
niższego budownictwa, do której uczęszczali porą 
zimową sposobiący się na majstrów ciesielskich i 
murarskich; przez to przyczyniozo godzin wykia- 
dowych na przedmioty li techniczne, nauki mate- 
matyczne korzystniej rozłożono między kurzy, a 
język łaciński dotąd wykładany usunięto. 

Stanęła więc naówczas Technika krakowska bo- 


daj czy prawie nie na równi z Swietnemi zakłada- 
mi tego rodzsju za granicą — powszechną zyskała 
sobie sympatye obywatelstwa, coraz więcej obu- 
dzała między niem zajęcie. Niezapoianiano też o 
jej rałodzieży, a za dowód tego przytoczę Iastytu- 
oye Szczepana un znakomitego architekta, 
rodem z Paryża, który osiadł jednak od dawnych 
lat w Polsce. Zaony ten mąż przekazał znaczny 
swój majątek (r. 1828) na edukacyę kilku uczniów 
sposobiących się do zawodu przemysłowego, po- 
znał acz na obcej ziemi zrodzony, czego krajowi 
naszemu potrzeba i pierwszy starał się szczerze, 
własnym majątkiem tu w kraju zebranym, niedo- 
statkowi temu zaradzić. Podobną instytuoyg jest 
fandusz panny hr. Ledóchowskiej legowany Aka- 
demii krakowskiej już przed r. 1848 w celu dal- 
z|szego kształcenia za granicą poświęcających się | 
architekturze lub hidraulice, wreszcie fundusz jak- 
kolwiek późniejszy, ostatniego Dobrodzieja ubogiej 
młodzieży tego zakładu: Kazimierza Petryczyna, | 
|jakoteż śp. Brześciańskiego za pośrednictwem se- | 
natora Hoszowskiego. 

Śród tego rozwoju rozstała się z żalem szkoła 
z profesorem Czerwiakowskim, wezwanym na Wy- 
kładającego historye naturalną w Uniwersytecie 
Jagiellońskim , który czas jakiś potem wykładał | 
jeszcze z przychylności dla młodzieży teoryę go- | 
spodarstwa, później zaś zupełnie zakład opuścił, | 
Równie dotkliwą stratę poniósł Instytut przez | 


Nadesłane. 


naukowych na równi z niemi stojących. Według 
odnośnego rozporządzenia ministerstwa wyznań i 
oświaty wakacya roszne w szkołach Średnich w 
Austrgi Dolvój i Górnój, Sslzburgu, Tyrolu (z wy- 
jątkiem Bozen, Merun i Roveredo), Vorarlbergu, 
Styryi, Karyntyi, Krainie, Tryeście, Czechach, Mo- 
rawie i Szlązku wypadają od 16go lipca do 15go 
września; w szkołach średnich w Gorycyi, latryi, 
Dalmacyi w Roveredo na miesiące sierpicn i wrze- 
sien, To nowe rozporządzenie ma co do pierwszej 
grupy obowiązywać zaraz w bieżącym roku, co do 
drugiéj grupy dopiero w roku przyszłym (1876) 
Dla tój ostatniój naznaczone są wakacye przejścio- 
we w r. 1875 na czas od 16go sierpnia do 15go 
września. Bez zmiany pozostają wakacye roczne 
w szkołach średnich w Galicyi zachodnićj i w mia- 
stach Bozen i Meran (lipiec i sierpień), oraz w 
Galicyi wschodniéj i Bukowinie (od 16 lipca do 
31go sierpnia). 

Byłoby bardzo pożądanem, aby Rada szkolna 
krajowa postarała się o zrównanie wakacyj w szko- 
łach średnich z wakacyami w uniwersytetach, w 
których jak wiadomo wypadają wakacye na sier- 
pień i wrzesień, a w pierwszych na lipiec i sier- 
pień. Ze względu na stosunki rodzinne i na porę 
letnią u nas, zrównanie wspomniane bardzo jest 
pożądanem i już dawno powinns było nastąpić. 
No, Es trudno tego żądać, Rada szkolua ma tyle 
zajęcia 

— Włoski dziennik wojskowy Z’Esercito, pisze: 
„4 powodu przyjazdu Jego Ces. Mości Cesarza 
austrysokiego, zarządziło ministerstwo wojny, ażeby 
na wszystkich stacyach kolejowych, przez które 
przejeżdżać będzie najdostojniejszy gość, występo: 
wał korpus oficerski w pełnej gali; toż samo ma 
ną każdej stacyi kolejowej jawić sią kompania woj- 
ska w pełnej gali z chorągwią a muzyka pułkowa 
ma odegrać austryacki hymn narodowy. Ponieważ 
jest zwyczajem, iż każdy panujący w ciągu podróży, 
w miejscu chwilowego pobytu, odbywa przegląd 
wojska, przeto postara się ministerstwo spraw we- 
wugtrznych, ażeby na peronach nie pojawiało się 
zbyt wiele ciekawych. 

— „Doniesienie o przyjeździe Cesarza Franci- 
szka Józefa do Włoch — pisze korespondent rzym- 
ski dziennika Journal des Debats — wywołało wiol- 
ką radość na całym półwyspie. Wprawdzie oczaki- 
wano tej rewizyty po podróży króla Wiktora Ema- 
nuela do Wiednis, ale okoliczności wśród jakich 
odbywać się będzie ten zjazd, a zwłaszcza wybór 
Wenecji na miejsce spotkania, wywołał pomiędzy 
Włochami prawdziwy entuzyazm. Wybór tej miej- 
soowoéci nie jest bez znaczenia; dowodzi on, 20 
zapomniano zupełnie o dawnej nieprzyjsźni i że nie 
ma żadnych skrytych, ubocznych myśli przy uzna- 
waniu obecnego porządku rzeczy. Wybór ten jest 
dowodem rycerskiego sposobu myślenia i lojalności 
cesarza, za którą podziękują Włochy najserdeczniej- 
szem przyjęciem. Jednem słowem, cate Włochy u- 
patrują w odwiedzinach Cesarza szczęśliwe zda» 
rzenie, 

— NPan uda się z Tryestu do Wenecyi na sta- 
tku (jachcie) „Miramar*, którym kierować będzie 
jako komendant kapitan okrątówy Józef Zaccaria 
dodani mu zaś zostali jako oficerowie: książę Eu- 
gieniusz Wrede, Artur Müldner (krakowianin) 
i ohorąży Karol Adamowicz. Ststkiem „Gar- 
guano” przeznaczonym dla świty NPana kierować 
będzie kapitan korwetty Józef Lang, statkiem 
„Phantasie* porucznik okrętowy August Trapp. 


Hrölestwo Polskie. 


Czytamy w dziale urzędowego Dziennika War- 
szawskiego : 

W najwyższym ukazie imiennym JCM. wydanym 
do Ssnatu rządzącego 19 lutego roku bieżącego, v 
własnoręcznym podpisem JCM., jest powiedziane: 
„Przez ukazy nasze z 19 lutego 1864 roku, dali- 
fmy początek radykalnym reformom w cywilnej 
orgavizacyi Królestwa Polskiego, w celu odświe- 
żenia bytu społeczngo tego kraju, ustanowienia ró- 
wnych pod względem prawa stosunków pośród jego 
ludności i osiągnięcia zupełniejszego jego zlania 
7 i zjednoczenia z innemi częściami państwa. 

szeregu dalszych środków, skierowanych do te- 
go celu, zwróciliśmy szczególną uwagą na ulepsze- 
nie istniejącego w Królestwie porządku postępowa- 
nia sądowego, edznączającego się licznemi ważnemi 
wadami. Dia tego jeszcze w 1864 roku rozkaza- 
liśmy: przystąpić do nakreślenia dla gubernij Kró- 
lestwa Polskiego nowych postanowień o organizą- 
cyi sądowej i postępowaniu sądowem, za podstawę 
których przyjąć zatwierdzone przez nas 20 listopa- 
da 1864 roku dla innych części Rosyi ustawy s4- 
dowe, o ile zastósowania ich do Królestwa jest mo- 
zliwe za względu na miejscowe warunki kraju i o- 
drębność obowiązującego tam prawa cywilnego. 
Ułożone wskazaną przez nas drogą projekta w tym 
przedmiocie, wniesione były przez zarządzającego 
przyboczną naszą kancelaryg do spraw Królestwa 
Polskiego do komitetu do spraw Królestwa i pod- 
dane szozególowemu, wszechstronnemu rozważeniu 
w tym komitecie i w Radzie państwa. Rozt'ząsną- 
wszy poprawione przez Radę Państwa i przedsta- 
wioue Nam obecnie projókta postanowień, uznaje- 


my, że takowe odpowiadają naszemu życzeniu na- 
dania poddanym naszym Królestwa Polskiego sądu 
ezynigcego zadość obecnym potrzebom, zespoliwszy 
kraj ten, w ważnej sprawie wymiaru sprawiedliwo- 
ści, z reformą, jaka z oczywistym dla dobra po- 
wazechnego pożytkiem, wprowadza się w wykone-, 
nie w innych częściach naszego Cesarstwa. W sku- 
tku tego, uznawszy za właściwe zatwierdzić: 1) po- 
stanowienie o zastósowaniu ustaw sądowych 2 20 
listopada 1864 roku do warszawskiego okręgu si- 
dowego; 2) ustawę o oddzielnych postępowaniach 
w tym okręgu; 3) przepisy o zastósowaniu do te- 
go okręgu postanowienia o notaryacie z 14 kwie- 
tnia 1866 roku, i 4) etsta władz sądowych war- 
szawskiego okręgu sądowego, przesyłamy pomienio- 
ne postanowienia do Senatu rządzącego i rozkazu- 
jemy mu wydać właściwe rozporządzenia dla ich 
ogłoszenia. Sposób wprowadzenia ich w wykonanie 
będzie bezzwłocznie po tem oddzielnie przez nas 
wskazany. 


Rosya. 
Miłościwy Panie, Książę Michale Wiktorowiozu! 


Udsję się do Waszej Książęcej Mości z najpo- 
korniejszą prośbą, o podtrzymanie mojej prośby 
do p. naczelnika gubernii, w rzeczy przemieszoze- 
nia zamieszkałej w majątku moim we wsi Wiszni, 
szlachty. Rzecz się ma następnie: szlachta tako- 
wa w liczbie 30 dymów, nie związana ze mną Ża- 
dng na piómie umową lub kontraktem, pis może 
odemnie w obecnym czasie otrzymywać w dzierża- 
wę żadnej ornej lub sianokośnej ziemi, ponieważ 
wszystkie dzierżawione przez nią dawniej ucząstki 
ziemi, przeszły ostatecznie podług wykupowych 
aktów na własność włościan, skutkiem zaś cfisry 
zrobionej przezemnie dla włościan łąk leśnych, ja 
znajduję się zmuszonym dla podtrzymania mojego 
gospodarstwa, zająć znaczną część pozostałej mi 
ziemi ornej, pod sztuczne łąki. Tym sposobem 
szlachta, mieszkająca w siedzibach Print qu prze: 
zemnie, razem z domami, podług aktu nabywozego 
z 1860 roku, vio mając w swem władaniu ani pa- 
stwisk, ani łą”, robi mi tylko szkody nieuatannem 
wypasaniem, a prócz tego nie zważejąc na moje 
kilkakrotnie powtórzone objawienia, uważa siedziby 
za swoją własność, podaje na mnie skargi, robi 
we wsi nieporządki, nie płaci czynszu i nie zgadza 
się na odbywania jakiejkolwiek powinności, pozba- 
wiając mnie dochodu, sama zaś znajduja się skut- 
kiem braku ziemi, w położeniu bez wyjścia, zmu- 
azajgcem ją do różnego rodzaju nadużyć, grożących 
mojej własności, nis mówiąc już o tem, 2e wyzna: 
wany przez nią katolicyzm, razem z zachowujace- 
mi się wśród nich tradycyami, stsją na przeszko- 
dzie rusyfikacyi miejscowej ludności, której i bez 
tego połowa jest religii katolickiej. Wszystkie te 
okoliczności przedstawiłem w prośbie mojej, poda- 
nej 9 maja Pazu Naczelnikowi gubernii, i do po- 
licyi Winniokiej. Nie wiedząc jak na sprawę zapa- 
trywać się będą wyższe władze, postanowiłem u- 
dać się do Księcia, przekonany że Wasza Ks, Mość, 
przyjmiesz do serca interesa Ruskich obywateli w 
tym kraju, tem bardziej, ża w tym przypadku ja 
nie widzę żadaej dla państwa Lorzyáci opiekować 
sig interosem ludności nam obeaj równie wiarą jak 
podaniami. 

Przyjąć proszę zapewnianie zupełnego szacunku, 
i życzliwości z jakiemi mamy zaszczyt pozostać, 

Waszej Książęcej Mości 
najniższym sługą 
N. Pirogow. 
W. Wisznia 1869 r. lipoa 9-go. 


List ten przetłumaczony dosłownie z autentyku, 
który mamy przed sobą, podwójną jest ciekawo- 
ścią: raz, jako doskonały komentarz do filantzo- 
pijnych wycieczek gazety Golos w sprawie uci- 
śnionej szlachty przez obywatelstwo polskiego po 
chodzenia, o których była niedawno wzmianka w 
Qzasie, ponieważ daje wyobrażenie, jak to miłosier- 
dzie, którego apostołem jest Gotoa(!), pojęte jest 
i praktykowane” przez obywatelstwo moskiewskie; 
powtére, jako dowód wysokich uczuć, liberalnych 
zasad i cywilizowanych wyobrażeń, najszanowniej- 
szego, najliberalniejszego i najświatlejszego w Ro- 
syi człowieka, jakim jest sławny operator, profesor 
chirurgii, członek niezliczonych Towarzystw uczo- 
nych w calym cywilizowanym Świecie, doktor me- 
dycyny i chirurgii i kurator okręgu naukowego 
Piregow. 

Czego sobie życzył, tego przy pomocy księcia 
Michała Koczubeja, którego Mi a listem 8 
kał protekcyi, dokonał — wszystką szlachtę wy- 
rzucił. domy ich zburzęł. ompods were. i emo 
cowe zaorał, tak, 20 Tike dziś sig nie domyśli, że 
tam kiedykolwiek mieszkali ludzie. 

Gdybyśmy nie mieli przed oczyma niezbitego do- 
wodu, nie uwierzylibyśmy nigdy, żaby człowiek, któ- 
rego nauka i sława z tejże osiągnięta, powinpyby 
postawić wyżej nad wszystko, co jest gdziekolwiek- 
bądź poziome, a tem bardziej co jest niżej jeszcze 
poziomu w jego własnym kraju, stanął na równi 
z ostatnim z swoich ziomków niesprawiedliwości i 
grabieży wyuczonych. Pojmujemy chęć pozbycia sig 
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niedogodnych dzierżawców w widokach polepszenia 
gospodarstwa, i nie utzynilibysmy mu najmniejsze- 
go zarzutu, gdyby to samo zrobił ze względów czy- 
sto ekonomicznych, als odwołanie się w tym razie, 
w rzeczy czysto pieniężnej, pana Pirogowa, do wzglg- 
dów polityozno religijnych i w taki jak to uczynił 
sposób jest ozemé niepojętem — i tylko dowo- 
dzi, że mongolskiej krwi i obyczeju żadne światło 
nie oświeci, żadna prawda nie uszlachetni, żaden 
promień Bożej łaski nie ogrzeje. 

Koczubej mianowazy księciem przez Piotra Wiel- 
kiego za sprzedaż Ukrainy, i Pirogow książę nauki 
i wiedzy, zeszli się w patryotycznej myśli zniszcze- 
nia kilkudziesięciu rodzin Polaków i katolików. 


Kronika miejscowa 1 zagraniozna. 


Kraków 31 merca. Jutro we czwartek odbędzie 
się o godz. Bej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządek dziemy zapisane są: W sprawie uporządko- 
wania miasta; przeprowadzenie rur -glinianych przez 
Biskupie dla odprowadzania ścieków do Rudawy, kosztem 
2911 zir; utworzenie gościńca bitego i chodnika na 
Groblach i ogrodzenia placu środkowego kosztem złr. 1825; 
zaniechanie nabycia realności pod L. 503 między ulicą 
Polną a plantacyami (obok Frübeka); Sprawozdanie 


z korespondencji Rady miejskiej z Radą szkolną kra- | 


jową w sprawie podwyższenia plac nauczycieli, z której 
się okazuje, iż miasto Kraków płaci o 1938 złr. więcej 
na nauczycieli, niż obovigzanem jest ustawą; urządzenie 
szkoły rzemieślniczej wieczornej; odstąpienie dwóch 
skrawków gruntu miejskiego; sprawy osobiste; odrzuce- 
nie żądania wynagrodzenia za utrzymywanie łazienek 
letnich na Wiśle; kontrart z Wydziałem krajowym o 
szpital $. Ducha. 

— Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po- 
ładnie w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
siedmnasty publiczny odozyt Dra Adama Belcikow- 
skiego: „Charakterystyka literatury polskiej XIX wieku.“ 

— P. Dudwik Kula złożył dziś na nasze ręce 3 Ar. 
na szpital dla dzieci. 

— Straż policyjna wyśledziła i ujęła Krystynę Krzyst- 
kowną i Maryg Matusińską, poszukiwane za kradzież 
w Oświęcimiu i zbiegła ze służby, oraz Katarzynę Mi- 
tyńskę żebraczkę, od której odebrano kradzione rzeczy. 

— Dzisiaj mów pruszył Śnieg wraz z deszczem, 

— Z powodu korespondencyi w wczorajszym Czasie 
z Uśocia Solnego donoszącej o utonięciu d. 26go marca 
kowala Golika z żoną i synem oraz jednej wieśniaczki 
z Sierostawic, odbieramy dziś od osoby obecnej wówczas 
w Uściu oświadczenie, że za wypadek ten nikt nie może 
być odpowiedzialnym, bo kowal nie przeprawiał się pro- 
mem, lecz dla oszozgdzenia czasu nie doszedł do prze- 
wozu, i puścił się łódką rybacką, którą blisko domu 
swego zastał, Wiedziano na wsi, że kowal nie chciał 
wsiadać do łódki, lecz wieśniaczka go nakłoniła, o czem 
nawet nadmienił X. Nietuszył w mowie swojej pogrze- 
bowej. Zatem przewóz w Niedarach nie winien temu, 
że kowal nie przeprawił się tamże. 

— Nauczyciel wiejski Zurkowski w Zameczku w po- 
wiecie Żółkiewskim odebrał sobie życie w nocy 24go 
marca, poderznąwszy sobie gardło brzytwą. Już 19go 
b. m. usiłował dokonać samobójstwa, ale mu przeszko- 
dzono i przyrzekł plebanowi, że zamachu tego nie po- 
NOWI. 

— We Lwowie zastizelił się na wałach Hetmańskich 
w sobotą wieczór kapral Koprzywa z pułku piechoty 
ks, Holsztyńskiego. Podniesiono go jeszcze żywego; kula 
uwięzła w brzuchu. - 

— W Błotni w powiecie Przemyślańskim znaleziono 
18go marca 18 letnią Katarzynę Petrykową, zalewie co 
zaślabioną córkę gospodarza, uduszong podczas nieobe- 
cności rodziców i męża. Podejrzany o tę zbrodnię czło- 
wiek został ujęty. 

— Wybory do Bad powiatowych: jednego członka 
z gmin wiejskich do Rady Śniatyńskiej odbędzie się 
d. 30 kwietnia, jednego członka z większej własności 
do Rady Kamionkowskiej d. 30 kwietnia i jednego 
członka z gmin wiejskich do Rady Nowotarskiej d. 7 
maja. + 
— Z nad Baby 29 marca. 

(M. S.) Przejeżdżającemu zimową porą przez wą- 
wozy zasypane Śniegami i pomimo mozolnej pracy ca- 
łych gmin, jeszcze niedokładnie przekopane, nasuwa sig 
myśl, jakby temu złomu w tych miejscach zaradzić? 
Uważano, Ze wąwozy gdzieniegdzie zarośnięte drzewem 
Spilkowem, były zupełnie niezasypane śniegiem, x przy- 
czyny bardzo prostej, ponieważ Śniegi pędzone wiatrem, 
na gałęziach tych drzew zatrzymały się i wąwozu nie 
zasypały. To daje powód do zasadzania Écian wąwozo- 
wych, szczególniej położonych ku zachodowi słońca, skąd 
wiatry najwięcej panują, drzewem iglastem, w jednym, 
dwóch lub trzech rzędach, w miarę glębokości i spa- 
dzistości Ściań wąwozu. Użyć do tego wypada 3 lub 


4 teh dyzowogk a-mianowicie sosny.- świerku lub jo- 
diy; a uniknie sig nadal mozolnej pracy odgarniania 


Śniegu, częstokroć daremnie, bo co kilka dni powtarza 
się zawieja i cas robotę niszczy i komunikacye wstrzy- 
muje. Za granicą, gdzie kolej żelazna lub drega pro- 
wadzona przez wąwozy, próbowano tu i owdzie tego 
sposobu i osiągnięto pożądany skutek. Jest do życzenia, 
aby wszyscy właściciele podobnych wąwozów, takowe 
w wyżej podany sposób obsadzali na wiosnę, jak tylko 
Śnieg staje, jako w porze do tej roboty najwłaściwszej. 
Wysadzenie takie przynosi korzyść właścicielowi gruntu, 
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publiczność zyska, że w zimowej porze bezpiecznie prze- | 
bywa a droga przyozdabia się znakomicie. Niemożna do- 
syé polecić przeprowadzenia tej czynności pp. drogomi- 
strzom, przełożonym gmin i obszarów dworskich, tudzież 
władzom polityezuym i autonomicznym, aby w tej mie- 
rze na strony dotyczące wpływali. 

Drugą podobną robotą wiosenną jest sadzenie drzew 
przy gościńcach i drogach, gdzie się znajdują poręcze. 
Zaczęto już wprawdzie robić to na gościńcu koło Wa- 
dowic, ale nie dosadzają corocznie drzew brakujących, 
które albo się nie przyjęły, albo przez szkodników ze- 
psute zostały. Drzewa takie sadzą się tuż przy poręczy 
na krawędzi gościńca w odległości sążnia jednego od sie- 
bic, bo gdy zupełnie się rozrosng, uczynią niepotrze- 
bnem stawianie nowych poręczy, które co kilka lat gni- 
jg i znacznym kosztem stawiane bywają. Używa sig 
do tego w braku drzewek owocowych, drzew liściastych, 
a mianowicie najstosowniejsze są jasiony, jawory, ja- 
rzgbina, graby, akacye, brzozy, morwy, buki i t. p. 
Zarzut, jakoby te drzewa z czasem przeszkadzały swe- 
mi gałęziami przejazdowi, jest błachy, bo od tego ma 
dróżnik siekierkę i piłkę, aby daleko sięgające i wiszą- 
ce gałęzie obcinał, obrzynal i na paliwo używał. Przy- 
pomnieć tu nie zawadzi, że wiele dróg, szczególnie no- 
wo zbudowanych, nie jest wysadzonych drzewami, co już 
stoje się prawie niezbędną potrzebą w kraju cokolwiek 
cywilizowanym. 

— Wiedeń 30 marca. 

(B. K) Kazimierz Koller, sekretarz kolei Albrechta, 
który przed kilkoma dniami strzelił do siebie w biórze 
swojem, żyje i ma sią lepiej; kula rewolwerowa nie 
zraniła áerca, jak mylnie donoszono, lecz przeszywszy 
dolną część pluca, utkwila w grzbiecie za łopatką le- 
wą, i została szczęśliwie przez profesora Mosetiga wy- 
ciętą i wydobytą. 

Powodem samobójstwa była zaduma (melancholia) wy- 
wołana i rozwinięta klęskami, jako spalenie rodzinnego 
miasta Gorlic i przez to zubożenie rodziców jego; nie- 
powodzenie i złe interesa kolei Albrechta, a tem sa- 
mem zniszczenie planów i nadziei Kollera. W ostatnich 
czasach nawalem pracy i ciągłą bezsennością do tego 
stopnia był rozdreániony, 2e w napadzie bezprzytom- 
ności umysłowej zamach samobójezy spełnił. Domy- 
sły o rozpaczy lub jakiekolwiek inne, są bezzasadne, 
albowiem wiadomą rzeczą, stwierdzoną przez Świadków 
jest, że od dni kilku przed zamachem zupełnie był nie- 
przytomnym. Stan teraźniejszy ranionego daje nadzieję 
zupełnego wyleczenia. 

— Wiek donosi o nowej 5 aktowej komedyi Edwarda 
Lubowskiego p. n. „Gonitwy* i chwali ją z dowcipu 
i wykończenia postaci oraz prostoty. O innej komedyi 
innego antora jako niedokończonej nie wspominamy, bo 
dopiero fnis éoronat opus. 

— W Wiedniu padał w pierwsze Święto Wielkanocne 
śnieg obficie: po południu, a w drugie Święto deszoz 
ulewny. 

— W Paryżu umarł d, 27 marca Amadensz Achard 
licząc lat 61, znany pisarz powieści i komedyj. 

— 0 fp. Amancyuszu Bohdanie Zarczyńskim, b. po- 
śle winnickim, zmarłym niedawno w Norymberdze, o 
którego Śmierci donieśliśmy, opowiada paryski kores- 
pondent Dziennika Pozn. następujące szczegóły: 

Jeszcze przed powstaniem, młody Zarczyński zakochał 
sig był w hrabiance Idalii Starzyńskiej, liczącej wów- 
czas zaledwie 17 lat, ale z powodu różnicy majątko- 
wój nie Śmiał oświadczyć się jej rodzicom. Wybnchło 
powstanie i nastąpiło rozstanie. Na jednem x posiedzeń 
rządu miejscowego winnickiego, uznano potrzebę sko- 
munikowania się z Warszawą, a gdy nikt nie odważył 
się wziąć na siebie przewiezienia depeszy, panna Idalia 
sisdla na konia, i Śmiała amazonka zdążyła do granicy 
austryackiej, gdzie stał pułk austryacki. Nie wahajg¢ 
sig, młoda patryotka zbliżyła sig do oficerów i odezwa- 
ła się do nich: „Panowie, nie chcę się kryć przed wa 
mi, mam tu depeszg do rządu narodowego, kto z was 
podejmie sig dostawié ją do Warszawy?* Oficerowie 
milczeli; nareszcie sam pułkownik bar. Harsdorf, Ba- 
warczyk, podchodzi ku niej i odbiera od niej depeszę z 
temi słowami: „Liczą na Pana, jako na człowieka ho- 
norowsgo. Pułkownik bar. Harsdorf natychmiast za- 
miast odstawić posłanniczkę jakiemu staroście, podaje 
się do dymisyi, pospiesza do Warszawy, oddaje depe- 
szę i wchodzi do wojska polskiego. Po upadku powsta- 
nia w r. 1831, bar. Harsdorf Bchronił sig do Galicyi, 
jako emigrant polski. Panna Starzyńska będąc w Kra- 
kowie, poznała go i wyszła za niego za mąż; osiedli w 
Norymberdze, gdzie po kilkunastu latach umarł bar, 
Harsdorf. Wdowa jego przyjechawszy do Paryża, spo- 
tkała się z posłem Zarczyńskim, przypomniała sobie da- 
wne przywiązanie i zawarła powtórny związek małżeński, 
U niej właśnie umarł śp. Zarczyński w Norymberdze, 


gdzie mu okazały pogrzeb sprawiła. — Dodajemy, że |: 


poset winnicki, który całe życie był Wolterjaninem, na- 
wrócony zostal przez ks, Bismarka i stał się skutkiem 
prześladowań religijno-politycznych kanclerza z gorącego 
patryoty gorącym takża katolikiam. 

— D. 22 marca odbył się w Wenecyi obchód odsło- 
nięcia spiżowego pomnika Daniela Manina w obecności 
zastępcy króla ministra Bonghi, delegacyj z senatu i 
izby deputowanych oraz naczelników władz cywilnych i 
wojskowych. Rzeźbiarz Borro otrzymał w obliczu po- 
mnika od ministra order. Burmistrz Wenecyi miał mowę, 
i w niej dał zarys żywota byłego dyktatora Wenecyi, któ- 
ry miał więcej powinowactwa ze słodkim Sylwiuszem 
Pelicco, nik z spiskowcami karbonarskimi. Wiceprezes 
izby, a Wr. 1849 minister skarbn rządu tymczasowego 
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Wenecyi, Maurogonato, w mowie swojej przebiegał wy- 
padki powstania Wenecyi i jej obrony. Francuz Henryk 
Martin znaby pisarz historyczny, podniósł stosunki 
Francyi do Włoch i pomoc udzieloną Włochom, a mini- 
ster Bonghi przypomniał, że Manin republikanin poddał 
się pod formę monarchiczną, która dawała widoki zje- 
dnoczenia Włoch; nakoniec senator Torelli ubolewał, że 
Manin nie doczekał się ziszczenia marzeń swoich. Jak 
bowiem wiadomo, umarł nie doczekawszy się połączenia 
Wenecyi z Włochami. 

— Peterab. Wied. piszą, iż na stacyi Guslowskiej 
kolei Kursko-Charkowskiej rozbiła się beczka spirytusu. 
Bobotnicy rzucili się na beczkę i pili tak długo wy- 
tryskujący szparami nektar kartoflany, aż Wszyscy padli 
bez duszy; dwóch z nich już więcej nie wróciło do 
życia, jeden umarł w drodze a czwarty doczekał sig 
jeszcze nazajutrza i umarł w szpitalu. 

— W Wiedniu chcą zarządzić łowy oprawców na psy 
z powodu częstych wypadków wścieklizny. Magistrat 
stawia w tym względzie różne wnioski, między temi, że 
kaganiec nie daje rękojmi bezpieczeństwa. Gdyby jednak 
po różnych częściach miasta były urządzone naczynia 
z wodą, bo do wodotrysków pies niedostanie, niezawo- 
dnie nie byłoby wypadków wścieklizny. W Wiedniu 
nawet w podwörzach domów nie może pies dostać sig 
do wody pod pompą, gdyż ta Ścieka w muszlg albo 
wprost pod ziemię kanałem krytym uchodzi, 

— W Berlinie zdarzył się rzadki wypadek zakażenia 
krwi przez ukłucie ołówkiem, W akademii rysunkowej 
jeden uczeń trzymał przez paotę ołówek ostro zakoń- 
czony do góry, gdy jego sąsiad siadał, Ukłncie to spro- 
wadziło zapalenie i zakażenie krwi, następnie śmierć 
17 letniego młodzieńca. Powtarzamy to dla przestrogi. 

— Najnowsza podróż balonem odbyła sig d. 23 mar- 
ca wieczór z Paryża. Z dziedzińca fabryki gezu w la 
Vilette wzniósł sig o godz. 6'/, wieczór balon „Zenit“. 
Siedzieli w łódce pp. Gaston i Albert Tissandier, Bivel, 
Crocé Spinelli i Jodert. Celem wyprawy był wymiar 
ilości kwasu węglowego w górnych warstwach powietrza, 
oraz zbadanie pierścieni księżyca. Balon obejmował 3,000 
metrów sześcienuych gazu. Koszta wyprawy ponosiło 
ministeryum oświaty i kilka towarzystw naukowych. 
W chwili wzniesienia się balonu panował dość silny 
wiatr południowo wschodni a nieboskłon był czerwony. 
Aeronauci wzięli z sobą żywność na dwa dni i kilka 
par gołębi, które chcieli wysyłać z depeszami. Wysto= 
sowali oni następującą depeszę do prezesa towarzystwa 
aeronautów w Bordeaux 25go marca: 

„Podróż trwała 23 godzin. Spuściliśmy sig na past- 
wisku pod Arcachon, na prawdziwej pustyni. . Wysyłka 
i listy niepodobne. Najniższa temperatura — 4 C. Wspa- 
niały wschód słońca z widokiem na morze. Lecieliśmy 
około 11 godzin nad samym brzegiem morza a 0 100} 
naprzeciw Cordonan minęliśmy la Gironde. Rauceni z0- 
staliśmy przez jezioro Carcans, poczem nastała zupełna 
cisza powietrza i piekący żar słońca, Dwa słabe prądy 
powietrza jeden ponad drugim, miotały nas naprzemiau 
to nad morzem to nad ziemią. Próby z kwasem węglo- 
wym powiodły się zupełnie, a obserwacye ze spektro- 
skopem i elektryczne, miały najlepszy skutek. Bozpo- 
znawaliśmy ciągle drogę, którędy lecieliśmy i szybkość 
lotu. Wypuściliśmy cztery gołębie. Od 9ej do 11ej zdej- 
mowaliśmy zajmujące rysunki. Jutro wracamy, * 

Teatr. We czwartek dnia 1 kwietnia, dzieło sce- 
niczne w 3 aktach przez Emila Augier, przełożył z fran- 
cnskiego Zygmunt Sarnecki: „Małżeństwo Olimpii. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz po- 
uiedziałtu, Wstęp w niedzielą 15 centów, w dnie po- 
wszednie 30 centów. 

Dnia 30 marca pochmurno; termometr od — 02 
d.szedl do -+ 3:9 R. Barometr opada; dnia 31 mrrca 
o godzinie 6ej rano stan jego był 329,04, termor.e.ru 
-+ 0:6 B. Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 1 kwietnia: Sgo Hagona bi- 
skupa i Sgo Zbigniewa. 


TEATR. Ostatnie przedstawienie „Wiśliczanek,* w 
teatrze tutejszym, zdobiły jak zwykle obrazy z żywych 
osób, między którymi odznaczał się obraz przedstawia= 
jący, wyciągnienie dzwonu Zygmunta podług Matejki, 

Dyrekcya teatru krakowskiego, postarała się nam upla- 
stycznić to aroydzieło, nietylko całą siłą teatralnego per~ 
sonalu, ale nadto, o ile to byé moglo, najwierniejezem 
naśladowaniem kostiumów, i. niezliczonych szczegółów 
tej bogatej kompozycyi wielkiego naszego mistrza, Pu- 
bliczność też licznie zgromadzona, dała dowód najży= 
wszemi oklaskami, któremi to piękne zjawisko zostało 
powitane. 


— aj 
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Sprawy sądowe. 


Mraków 31 marca. 
Oszustwo i przeniewierzenie się. 


(Dalszy ciąg), 
Prokurator zabiera głos do wywodu ostatecznego w 
procesie Kirohmayera, przemawiając w sposób następujący: 
Fakta, które były przedmiotem oskarżenia, są tak jac. 
sue, iż byłoby zbytecznem z mojej strony rozwodzić się | 
dłużej nad niemi, nważam jednak za konieczne przede 
stawić historyczny rozwój i zakres czynności bankier- 


Smieró nader utalentowanego profesora Dr Cybul- 
skiego, który umyślnie wysłany został kesztem pu- 
blicznym za granicg dla studyowania umiejętności 
technologicznej i objęcia następnie tej katedry w 
Krakowie. 

W r. 1844 z boleścią pożegnał zakład naczel- 
nika swego Dr Ludwika Kosickiego, który po 30- 
letniej zaszczytnej pracy w zawodzie naukowym, 
już jako profesor i prorektor liceum, już też jakc 
profesór Uniwersytetu, a nakoniec dyrektor Insty- 
tutu Technicznego od początku jego zawiązku, nad- 
werężywszy zdrowie, przeniesiony został w stan 
spoozynku na własne żądanie. Młodzież techniki 


dla zostawienia pamiątki zacnego naczelnika, wyli- | 


tografowała z dobrowolnych składek jego wizeru- 
nek, składzjąc mu go w ofierze. 

Dr Józef Podolski objął po nim dyrekcyę szko- 
ły, postępując już wtedy spokojnie wytkniętym to- 
rem w nowe koleje, gdy rok 1846 zawiesił nad 
nią ciemne chmury. Był to rok zniesienia Wolne- 
go Miasta Krakowa wraz z okręgiem na mocy u- 
kladów zaszlych pomiędzy byłymi opiekunami je- 
go — rok trzymsjący w ręku Issy wszystkich za- 
kładów naukowych naszego miasta. 

Po zajęciu tej krainy na rzecz cesarza Austryi 


Ferdynanda I, zgromadzenie profesorów i uczniów | 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jakoteż sa i ego 


zakładów naukowych w mieście Krakowie i jego 
okręgu istniejących, wygotowawszy adres do Lego 
Monarchy, przedstawiło prośby o pozostawienie 


tychże zakładów nadal, x któregoto adresu uktęp | 


ósmy brzmiał jak następuje: 


Zanosimy prośbę „Ażeby oprócz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, jego praw, przywilejów i własno- 
ści, wszystkie jeszcze inne szkoły i zakłady nau- 
kowe obecnie istniejące, a miarowicie: Liceum św. 
Anpy, szkoła techniczna z wszystkiemi swojemi 
gałęziami i anexami, akademią sztuk pięknych, 
szkołę muzyczną i t. d., szkoły wydziałowe, szko- 
ła przemysłowo - handlowa, a nakonieo wszystkie 
szkoły początkowe miejskie i wiejskie zarówno 
przy swoim bycie i funduszach swoich, przez osta- 
tnią reprezentacyę Wolnego Miasta Krakowa i przez 
rząd jego ostatni ustanowionych, zachowane i za- 
twierdzone zostały“. 

Adres osiągnął pomyślny skutek, bo wkrótce po- 
tem zatwierdził Cesarz nadal istniejące w mieście 
Iustytuta, a nawet przyrzekł rozwijanie tychże w 
miarę potrzeby. — Jednakże z tym rokiem znikła 


| pomyślność dla Techniki, zaczęły się dla niej w ca- 


łem znaczeniu czasy. prowizoryczne, trwające po 
dziś dzień. Profesorowie nowo podówozas przybyli 


czuli święty obowiązek si 
starczy, pełnią go do końca gorliwie. Sa to, jak 
słusznie powiedział deputowany hr. Mieroszowski 
na Radzie państwa, prawdziwi petryoci; poświęcili 


¡karyeryg swoją dla dobra młodzieży, a przez to 
dla dobra kraju, przełożyli mozolng pracę 9 z mié podzielali prace profesorskie p. 
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zernem wynegrodzeniem nad świetne posady. — 
Cześć Im za Ich wzniosłe usiłowania | 

Od czasu przyłączenia Wolnego Miasta z okrę- 
giem do Cesarstwa auntryackiego, technika i reszta 
szkół zostaje pod opieką rządu monarchii, a wła- 
das i czynności byłego komisarza rządowego prze- 
szły na korporacye nauczycielskie Zakładów nau- 
kowych. 

Ostatnim takim komisarzem Wolnego Miasta był 
Dr Brodowioz, mąż nauki, pełen obywatelskiego 
życia, którego sprawozdania wskazują, iż Rzecz- 
pospolita nie szczędziła funduszów dla szkół; mią- 
ła je bardzo liczne z różnych Źródeł w różnych 
czasach, wynikłe i prawie po wszystkich prowin- 
cyach starej Polski rozrzucone, które po umorze- 
niu tejże zatrzymał każdy nowy pan w dzielnicy 
swojej. Orgenizowała szkoły w miarę częstej po- 
trzeby i słusznie wywołała słowa delegowanego cd 
komisyi nadwornej edukacyjnej Dra Endlichera, 
wyrzeczone do p. R. Rettenbachere, profesora Uni- 
wersyteta wiedeńskiego: „Wenn einmal in Oester- 
reich eine Schulreform vorgenommen werden solite, 
so soll man sich die Krakauer Schulen zum Mu- 
ster nehmen.“ Organizacya techniki z ozasu Hüb- 
nera trwała ostatni rok 1849/50. W ostatnich jej 
latach Zgromadzenie nauczycielskie dotkliwą po- 
niosło stratę przez skon śp. Florkiewicze, profe- 
spra matemetyki i geodezyi, Głowackiego, profes. 
malarstwa, Ceptowskiego, prof. rzeźbiarstwa, oraz 
przez przejście na stan spoczynku p. Bizańskiego, 
prof. rysunków. Z tak osisroconem Zgromadzeniem 
Dr. Teofil Żebra- 


wski z zamiłowania, & pp. Chryściński i Zaleski, 
byli uczniowie Instytutu, jako sposobiący się do 
stanu naukowego; katedrę matematyki wyższej i 
mechaniki objął wtedy p. Dr Paweł Brzeziński, 
dziaiejszy dyrektor Instytutu (od r. 1861), który 
poświęciwszy się zawodowi prefesorskiemu, wy- 
kształcił sig przez lat kilka w tych przedmiotach 
za granicą. 

Katastrofa pożaru Krakowa w r. 1850, wstrzy- 
mała na lat parę dalszy rozwój Zakładu; — po- 
śród zgliszczów północno-zachodniej dzielnicy mia- 
sta znajdował sig gmach jego, smutnie poziersjgc 
na zniszczałą swą własność, treskliwie 20-letnią 
pracą zebraną. 

Nie długo jednak czekał na odrodzenie. W cią- 
gu dwóch lat stargi wspaniale na wewnątrz od- 
nowiony, przyjmując w swe mury na nowo urzą- 
dzong, & raczej w urządzeniu zmienioną tymoza- 
sowo szkołę, która otwartą została na mocy roz- 
porzgdzenia miaisteryalnego z d. 15 września 1853 
r., obejmując przedtem istniejące gałęzie, z dein. 
czeniem dwukursowej wyższej szkoły realnej, na 
wzór innych Zakładów technicznych państwa au- 
stryackiego. W skład jej wchodziły: 

1. Oddział t-chniczny z rzeczoną szkołą przy- 
gotowawczą. 

2. Szkoła sztuk pięknych. 

3. Szkoła muzyczną i 

4, Oddział handlowy. 

Zmiana tymozasowa w vrządzeniu szkoły opie- 
rala sig na tem, że w miejsce pięciu kursów da-| 
no 4 roki i rozprzestrzeniono niektóre wykłady, 


resztę zaś Zakładów do techniki należących, 20- à i 


stawiono w dawniejszym stanie. S 

Urządzenie to istoieje po dzisiaj, z różnicą, 26 
szkoła muzyczna zniesioną została, szkołę sztuk 
pigknych od Zakładu oddzielono i oddano z ko- 
rzyścią dla sztuki pod dyrekcyę p. Jana Matejki. 
a kursy przygotowawcze przeniesiono w osobny 
Zakład, jako siedmioklasową wyższą szkołę realną, 

Słuchacze Instytutu posiadają odtąd przepisy &- 
kademickie, a warunek przyjęcia ich na wykłada- 
ne naubi stanowił rezultat egzaminu, z przedmio- 
tów należących do wyższej szkoły realnej. j 

W tym czasie objął dyrekcyę Zakładu Dr Mi- 
chat Fuszezkiewiez, a w skład grona nauczyciel- 
skiego, weszła większa część profesorów, po dziś 
dzień wykładających. 

W szkole sztuk pięknych wykładał p. Stattler 
malarstwo i seatomig, Dr Józef Kremer estetykę | 
i historye sztuki, p. Kossowski rzeźbiarstwo, pan | 
Płonczyński malarstwo krajobrazów, późciej p. De- | 
bowski, — p. Władysław Euszozkiewicz rysunki i | 
perspektywg. y 0d 

W szkole muzycznej uczyli pp.: Franciszek Mi- | 
recki śpiewu dramatycznego, później p. Stanisław 
Mirecki, — Gorgozkiowioz śpiewu choralseg> i gry 
na organach, później p. Blaschke, — Wójcikiewicz $ 
gry smyczkowej, Piotr Studziński gry va inetru- | 


mentach dętych. 2 
(Dokończenie nastąpi). 
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SPRAWOZDANIE 
Z CZYNNOŚCI RADY PAŃSTWA 


podczas Sesyi z roku 1874—1875 


WYBORCOM SWOIM 


przedkłada 


HRABIA STANISŁAW MIEROSZOWSKI, 


POSEŁ GMIN POWIATU: KRAKOWSKIEGO, OHRZANOWSKIEGO I WIELICKIEGO, 


PREZES RADY POWIATOWEJ KRAKOWSKTEJ. 


KRAKÓW, 
w drukarni W. Korneckiego. 
Nakładem Autora. 
1875. 


Szanowni Wyborcy ! 


Wdzięczny, Ze we mnie Swe zaufanie położyliście, 
gotów jestem, o ile zdołam, spełnić każde Wasze żądąnie. 
Niepotrzebuję się zastrzegać: by takowe niesprzeciwiało 
się mym obowiązkom poselskim; wiem bowiem, Ze je- 
dnako się na sprawy nasze zapatrujemy, Że w zgodzie 
ze sobą jesteśmy, że więc nigdy odemnie wymagać nie- 
będziecie czegoś, coby tym naszym przekonaniom nieod- 
` powiadało. Dowiedziawszy się więc, że pragniecie, by 
zwyczaj, przez poprzednika mego $. p. Juliana Kirch- 
mayera zaprowadzony, istniał i nadal, — stosuję się do 
niego i pospieszam z przesłaniem Wam sprawozdania 
o ubiegłej sesyi Rady Państwa. 

Relacya taka dla tego jest trudną, że albo za krót- 
ką, albo za długą wydawać się może. Niepodobna bo- 
wiem przy téj różnorodności spraw jakiemi się Izba zaj- 
mowała, dawać przy każdym przedmiocie tak obszerne 
przedwstępne objaśnienia, aby nawet osoby mało rzecza- 
mi publicznemi się zajmujące mogły się dokładnie z nim 
obznajmić. Odwrotnie znów, gdy niejedna sprawa, jako 
kraju naszego niedotycząca, może im być obojętną, wte- 
dy i rozszerzanie się nad nią zbytecznem by było. — 
Podam więc najprzód kilka uwag ogólnych. a następnie 
krótko wszystkie nasze tegoroczne zajęcia Wam wylicze; 
a w ten sposób może najłatwiej i wszystkim dogodzę. 

Wiadomo Wam, że prócz węgierskich krajów, w Pe- 
szcie osobny Sejm mających, wszystkie austryackie pro- 
wincye swych posłów do Wiednia wyprawiają. Jak 
więc Rada gminna zajmuje się sprawami jednej wsi, 
Rada powiatowa gospodaruje powiatem a Sejm krajem, 
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u nas np. Galieyg i W. Ks. Krakowskiem, tak znów 
Rada Państwa ma na pieczy interesa téj caléj połowy 
Austryackićj monarchii. Obszar to ogromny. Rozmai- 
tość krajów doń należących nader wielka, bo jedne z nich, 
na pólnoc położone, są zimne; drugie umiarkowane, inne 
znów już zupełnie do południowych należą. Dlatego réi 
gdy jedne zboże uprawiają, inne produkują wino lub 
oliwę; gdy jedne bardzo są przemysłowe, dużo mają 
różnych fabryk, hut i kopalń, lub w lasy obfitują, w in- 
nych znów niema przemysłu lub wielki brak drzewa. 
Jedne są płaskie, drugie. z ogromnych gór i skał złożone, 
a inne znów nad morzem się ciągnące, mnóstwo wysp 
różnych obejmują. Dodajeie do tego: rozmaitość religii, 
bo oprócz naszćj katolickiej, dwojakiego, bo łacińskiego 
i ruskiego obrządku, istnieje w Austryi jeszcze i kościół 
wschodni, i ewangielicy obojga konfesyi i izraelici, by 
innych drobnych sekt tu niewspominać. Dodajcie róż- 
ność mowy, bo rzut oka na banknot reńskowy już Wam 
dziewięć języków okaże; a pojmiecie, że sprawy do Rady 
Państwa należące także bardzo rozmaitemi być muszą. 

Konieczną jest rzeczą przy tej rozmaitości, że nie- 
jedna sprawa dla którego z krajów bardzo ważna, obo- 
jętną będzie dla drugich. Nie może ona jednak także 
obojętną być dla posłów. Wysłańcy Wasi, w Wied- 
niu, zapewne, że zawsze na myśli mają swój kraj i tych 
e6 ich tam posłali, — ale zasiadają w Radzie państwa 
nietylko by galicyjskie sprawy załatwiać, lecz by być 
reprezentantami całej Austryi i wszystkie interesa wszyst- 
kich Austryackich krajów gorliwie brać do serca. Im 
tak nie obojętnem być niemoże jax i Rządowi, co wszyst- 
kiemi częściami monarchii zawiaduje, jak naszemu uko- 
chanemu Monarsze, Cesarzowi i Królowi naszemu, który 
wszystkie ziemie i lady do Jego korony należące jednaką 
miłością ogarnia i jednako radby je widział szczęśli- 
wemi. 

Tak więc zastanowiwszy sig nad tą różnością spraw 
i nad ich wszystkich ważnością, przyjdziemy do przeko- 
nania, że niesłusznie by było powiadać: 

„wrócili z Wiednia posłowie i nie nam dobrego nie- 
przywieźli. Gadali podobno o robakach co winne macice 
zjadają, o jakichś starokatolikach, których u nas Bogu 
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dzięki niema i niebędzie; ale żeby podatki zmniejszyli, 
żeby staniała sól lub tytoń, o tóm ani słychać.* Albo- 
wiem radziliśmy tam nietylko nad naszą biedą, ale i nad 
cudzą, tak jak drudzy także nad naszą radzili, a wige 
wszyscy obradowali nad księgosuszem, co jest klęską na- 
szego kraju i nad robakami niszczącemi Winnice i nad 
kornikiem co lasy pustoszy. Jeżeli dla zbytniej trudno- 
ści sprawy w tym roku stanowczych środków przeciw 
owćj zarazie bydlęcej jeszeze nieuchwalono, to teź w przy- 
szlości tak długo nad nią naradzać się będzie, a się na 
skuteczne nareszcie natrafi. 

Niema u nas starokatolików, i z tem nam dobrze, 
ale są oni gdzieindziej. Gdy więc Rada Państwa wszyst- 
kich krajów sprawami się zajmuje, to nie ma się co dzi- 
wić, że i o nich radziła. Czyżbyście się dziwili, gdyby 
się tam zajmówano urządzeniem gmin Żydowskich lub 
ograniczeniem władzy urzędowćj rabinów? — Nie! bo 
u nas w kraju wielka liczba izraelitów zamieszkuje. — 
Ale w Tyrolu i w Dalmacyi prawie zupełnie ich niema. 
Więc pojmijeie, Ze znowu odwrotnie, chociaż niema 
u nas starokatolików oni gdzieindziej być mogą, a jeżeli 
rząd pozwolił, by ich gminy istniały, to naturalną jest 
rzeczą, że i Izba o ich stosunkach orzeka. Zresztą czy 
duchowni starokatolieey będą mieli prawo dawania $lu- 
bów swym parafianom czy nie, a tylko o to chodziło 
czyż to pytanie może w czemkolwiek Was obchodzić ? 
a jest ono dla tych ludzi bardzo ważnem, bo niecheą, 
by ich w małżeństwie spłodzone dzieci prawnie za bę- 
karty poezytywano. | 

Nie sądźmy więc całego światu według naszego kraju 
lub naszéj gminy, nie dąsajmy się o to, że Świat według 
naszego widzimisię nie idzie, bo byśmy pokazali, że na 
publicznych sprawach się nieznamy, choćbyśmy  wszyst- 
kie rozumy posiedli, i pokazalibyśmy, że o tych rzeczach 
niezdolni jesteśmy mieć zdania. 

Zbadajmy teraz pokrótce pytanie obniżenia podat- 
ków. Rząd musi opędzać wszystkie publiczne wydatki. 

e one są ogromnemi to każdy łatwo zrozumie. Po- 
myślcie sobie oprócz procentów od dlugu państwa i prócz 
emerytur, całą armię naszą i marynarkę, wszystkie urzędy 
w monarchii, sądy wszystkie, więzienia, żandarmeryą, bu- 
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dowę i utrzymanie dróg skarbowych i wszelkich jakich- 
bądź budowli lądowych, wodnych i morskich, koleje że- 
lazne, poczty, telegrafy, wszystkie szkoły od najwyższych 
do najniższych, z różnemi dla nich potrzebnemi zakłada- 
mi wszelk kiego rodzaju, utrzymanie duchowieństwa wszyst- 
kich wyznań w całej Austryi. Cóż to za straszne być 
muszą wydatki! Na opędzenie takowych owe małozna- 
czne dobra rządowe, kilka kopalń lub salin i dochody 
2 poczt i telegrafow, tytoniu i loteryi, przecież wystar- 
czyć nie mogą, więc całą potrzebną resztę podatkami 
pokryć należy. Oczywistą jest rzeczą, Ze nikt podatków 
rad nie płaci, że każdy by się z ich obniżenia ucieszył. 
To samo i posłowie Wasi chętnieby je obniżyli, bo nie- 
tylkoby Wyborey im bardzo za to wdzięczni byli, ale i oni 
sami, wszyscy podatki płacą, toby własnej ulżyli kieszeni, 
Przecież między nimi są włościanie i właściciele dóbr,— 
ci by dążyli do zmniejszenia gruntowego podatku; 
z miast obywatele zmoderowaliby z domów opłaty, a kupcy, 
fabrykanci, adwokaci, notaryusze, lekarze w Radzie za- 
siadający obniäyliby podatki zarobkowe lub dochodowe, 
wszyscy razem za § radziby widzieli zniesienie stemplów, 
ceł, akcyzy, Won soli i tytoniu! Jeżeli więc do 
tego nieprzyszło, to poprostu dlatego, że przyjść nie mo- 
gio. Wydatki publiczne są ogromne, ale one niemogą 
maleć, owszem się powa e Jakżeżby rząd zdołał 
m poi e środkami dzisiaj opędzić te same potrzeby, 
a które dawniej więcej trzeba było pieniędzy ? — Czyż 
Wy dziś więcej nie potrzebujecie niż przed laty trzy- 
dziesta? — Ceny wszystkich rzeczy się zmieniły. Co 
dziś a co dawniej kosztował funt mięsa, słoniny, co 
odzież, obuwie? a za 50 e. czy ( dostanie dzisiaj, jak da- 
wniej, nająć parokonny sprzężaj do całodziennej roboty ? ? 
Jeżeli więc wszystko zdrożało, i rząd za wszystko dro- 
żej płacić musi, jeżeli swe sługi lepiej niż dawniej wy- 
nagrodzić musi, to nie dziw, Ze trudno mu zmniejszać 
jego dochody, a temi, jak rzekłem, są właśnie podatki. 
Dodajcie jednak do tego, że oprócz zwykłych wy- 
datków na cele państwa, rząd jeszcze na wszystkie stro- 
ny pomoc nieść musi, Ze zewsząd, ciągle, wszyscy od 
niego wsparcia i poparcia żądają. Co roku zgłaszają się 
okolice od wylewu wód, nieurodzaju lub klęsk jakowych 


nawiedzone, to znów tworzono kasy zaliezkowe, trzeba 
budować koleje żelazne nowe lub wspierać istniejące 
a wsparcia potrzebujące, a w tej mierze każdy kraj ze 
swemi życzeniami i potrzebami się zgłasza, którém też 
Izba stósownie do możności skarbu i do nagłości spra- 
wy pomoc uchwala. W tym roku przyznano też gali- 
cyjskiej kolei Przemysko-Lupkowskiej pożyczkę w ilości 
1.800,000 fl. Rząd zachęca i pomaga do osuszeń bagnistych 
okolic i do uregulowania biegu rzek. W obecnej sesyi zna- 
czne fundusze na takie cele dla Dalmacyi, Styryi i Czech 
uchwalono. Innym razem i na nas kolej przyjdzie, gdy 
Namiestnictwo i Wydział krajowy z wypracowanemi i u- 
gruntowanemi żądaniami do rządu sie zgłoszą. 

Z tego wszystkiego zrozumieć łatwo, że nie bardzo 
o zmniejszeniu podatków-i opłat myśleć można w ogólno- 
ści. Lecz przypomnieć tu trzeba, że jak w naszych gospodar- 
stwach mamy złe i dobre lata, tak samo i w gospodarstwie 
całej monarchii się dzieje. Jeżeli bowiem jej dochody 
głównie z opłat i podatków pochodzą, więc w latach 
klęsk i nieszczęść wiele podatków zalegnie, wiele ich od- 
pisać i darować przypadnie; ludzie szczędzą, — a więc 
i opłat różaych mniej do skarbu napłynie. Rok przesz- 
ły właśnie był jednym z najgorszych. Niemogę się 
zbyt w tej sprawie rozszerzać, ale wiadomo powszechnie, 
że w handlu i przemyśle wszelki ruch ustał, wiele ban- 
ków i towarzystw akcyjnych czynności swych zanie- 
chać musiało, ludzie majątki potracili, a przędzalnie i wy- 
rób tkanin, żelaza i cukru ucierpiał niezmiernie. To 
oczywiście niekorzystnie i na dochody państwa oddzia- 
lato. Jeżeli więc pomimo tego, i pomimo ogromnych 
a koniecznych wydatków, zdołano obejść się bez nało- 
żenia nowych na kraj ciężarów; to możecie w tem wi- 
dzieć dowód, że Rząd i Izba poselska z największą oszeze- 
dnością postępują, ale że obiecywać zmniejszenie podat- 
ków tylko taki może, który raz wybrany, potem się o to 
nietroszezy; co sobie o nim Wyborcy jego pomyślą. 
Przypomni sobie niejeden z moich wyborców, iż naprzód 
przestrzegałem, iż wszelkie w tej mierze nadzieje byłyby 
tylko łudzeniem siebie i drugich. 


Lecz chociaż posłowie nasi nieprzywieźli Wam żad- 
nych widocznych korzyści, nienależy się skarżyć, że Ra- 
da Państwa nic dobrego niezdziałała, lub utrzymywać, 
Ze do niej nie warto wybierać. Wszak wszyscy w Ga- 
licyi przyznajemy, że namttu dobrze pod ojcowskim 
rządem naszego Cesarza i Króla. Wszak wszyscy po- 
czuwamy się do obowiązków wdzięczności dla Niego. 
Wszak wszyscy posłuszni Jego woli gotowi jesteśmy 
spełniać Jego i Jego rządu rozkazy? Otóż właśnie Ce- 
sarz nasz, by rządzić szerokiemi swemi krajami, różnych 
potrzebuje urządzeń i osób rozlicznych. Potrzebuje On 
do tego i ministrów swoich i urzędów wszelakich, i woj- 
ska, potrzebuje też i Rady Państwa. Ona to uchwala 
prawa i przepisy, ona sprawdza rachunki, ona postana- 
wią o ealem gospodarstwie monarchii, a Cesarz według 
swego uznania te jej uchwały zatwierdza i rządowi swe- 
mu wykonywać poleca. Dlatego samego więc, że jest 
częścią machiny rządowej, że Cesarzowi do rządzenia jest 
potrzebną, powinniśmy z nią się godzić i jej sprzyjać, 
choćbyśmy też w jednym lub drugim roku żadnej od 
niej osobnej, nasze potrzeby uwzględniającej przysługi 
nieotrzymali. 

Zapytacie sig moze, dlaezegoby Rada Panstwa nie- 
miała wszystkich naszych życzeń uwzględniać, i czy to 
niepochodzi z winy Waszych do niej wysłańców. Otóż 
nieraz to czego sobie jedna część Życzy, niezgadza się 
z przekonaniem, z wola, z interesem drugich, będących 
właśnie większością. Nietylko galicyjskie, ale i innych 
krajów żądania nieraz wysłuchanemi niebywają. A gdy 
na 353 członków przez wszystkie prowincye wysyłanych 
tylko 63 posłów na Galicyą przypada, pojąć łatwo, że 
to nie od nich samych zawisło czy wniosek ich przyje- 
tym lub odrzuconym zostanie; gdy wszystko większość 
głosów rozstrzyga. Jak w Radzie powiatowej, choćby 
jeden lub drugi radca przemawiał za tem, by drogę przez 
jego wieś idącą uznać za powiatową, gdy wielu innych 
będzie przeciwnego zdania, on temu niewinien, że jego 
wniosek upadnie, podobnież i w Radzie państwa ani Za- 
den pojedyńczy poseł ani wszyscy z jednego kraju wy- 
słani nie temu niewinni, jeżeli przegłosowani zostaną. 
Za to tylko odpowiadać mogą, czy gorliwie swą czyn- 
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ność spełniali i czy bronili spraw swych wyborców we- 
dług własnego uznania w sposób najstosowniejszy. 

Gdym odjeżdżał do Wiednia mówiłem kilku na 
dworcu kolei żegnającym mnie Wyborcom, że im nie- 
obiecuję przywieść żadnych szczególnych dobrodziejstw, 
ale obiecuję, że z całą gorliwością i sumiennością pełnić 
będę moje obowiązki, na co także w Izbie przyrzeczenie 
w miejsce przysięgi złożyłem. Tej obietnicy święcie do- 
trzymałem. Na-118 dni pobytu w Wiedniu, to jest od 
20 października do 18 grudnia 1874 i znów od 20 sty- 
cznia do 20 marca 1875 odbyliśmy 73 posiedzeń oprócz 
może cztery razy większćj liczby posiedzeń szczegółowych 
komisyi, które pojedyńcze sprawy dla rady pełnej przygo- 
towują. Z tych 73 posiedzeń opuściłem 1 dla ważnych 
spraw Rady powiatowej do Krakowa prayjechawszy a 3 
dla bardzo ciężkiej choroby syna.: Zresztą według zdol- 
ności brałem pilny udział w obradach a wiem, że mnie 
pochwalicie, gdy Wam powiem, że najczęściej z Rządem 
głosowałem i do tych należałem, co Rząd naszego Cesarza 
popierają. Wszak i Wy zdanie moje podzielacie? Ze 
nam dobrze, za to mamy Bogu, Cesarzowi i Rządowi 
dziękować, a czegobyśmy jeszcze życzyć sobie mogli, 
o to także Boga, Cesarza i Rząd prosić należy; skąd 
inąd malo nam przyjdzie. 

Jednakże nie na ślepo, i nie zawsze głosowałem za 
Rządem. Bo tylko z ludzi się składa, a ci chociaż świa- 
tli, doświadczeni, i chcą najlepiej, jednak, jako ludzie, 
mylić się mogą, lub niewszystko wiedzieć; a do tego 
jest Rada państwa by nad projektami do ustaw obrado- 
wała, by je uchwalała, zmieniała, poprawiała lub uchylała. 

Dla tego też musząc wierzyć, Że nasi posłowie naj- 
lepiej znają stosunki kraju, zawsze gdy o czysto galicyj- 
ską sprawę chodziło, z nimi głosowałem. Tak było 
szczególnie przy obradach nad nowym podatkiem domo- 
wym, który zdaje się dla wsi być mniej korzystnym mi- 
żeli dotychczasowa ustawa. Nie należy jednak obawiać 
się wielkiego z domów wiejskich zwiększenia opłat, gdyż 
nowe prawo zabrania szacować wy2éj nad 10 złr. roczną 
wartość mieszkalną chaty jednę tylko izbę (oprócz sieni 
i komory) obejmującej, a podatek od tych 10 złr. dopiero 
pobieranym będzie. 
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Przystąpię teraz do wyliczenia czynności z roku 
upłynionego, opuszczając. najdrobniejsze. Zestawie naj- 
przód owe co ogólne mają znaczenie, następnie wspomnę 
o odnoszących się do Galicyi, a nareszcie wymienię inne, 
dla nas obojętniejsze, specyalne innych krajów sprawy. 

L Tak więc Rada państwa w sprawach ogólnych, 
a mianowicie w skarbową ych: sprawdziła i przyjęła ra- 
chunki z roku przeszłego i z ogólnego zarządu państwa 
ico do długów publicznych. 

Uchwal lila budżet wraz z kredytami dodatkowemi na 
rok 1875. Teraz, gdy. każda pare swój budżet uchwa- 
lad musi, wiadomem ju jest, Ze to obrachowanie na 
rok przyszły wszystkich publicznych wydatków, a zara- 
zem obmyślenie potrzebnych na nie pieniędzy. Po tem 
co powyżej powiedziałem, tłomacząc, że niepodobna było 
zmniejszyć podatki, nie będę tutaj wyliezal ani różnych 
tytułów wydatków ani źródeł dochodów, dodam tylko, 
że od dłuższego czasu gospodarstwo państwą tak szezę- 
śliwie się wiod do, Ze wplywy na pokrycie wszystkich po- 
trzeb wystarczaly. Dopiero w bieżącym roku od dawna 
po raz pierwszy, z powodów także już wyżej przytoczo- 
nych, okazał się deficyt, czyli brak 14 milionów. Obe- 
szło się przecież bez podniesienia istniejących lub nało- 
ženia nowych podatków. Z gotówki, Se tak zwanej 
reszty kasowej można było przeszło 2 2 miliony na bie- 
żące wydatki przekazać. Gdy zaś ogólny majątek szkol- 
ny przez ogromne, coraz nowe, kosztem podatkujących 
stawiane budynki ciągle się powiększa, słusznie więc Izba 
uczyniła z majątku szkolnego 1 milion na pokrycie po- 
trzeb Geteste przekazuj 3c. Resztg brakującą otrzyma 
się ze sprzedaży dawniej uchwalonych, a dotąd w obieg 
niewypuszezonych obligacyi długu państwa. Czynność 
ta zajęła dwa tygodnie czasu, przez które Rada codzien- 
nie, a ku końcowi i po dwa posiedzenia dziennie odby- 
wała. 

Przy owej wykazanej konieczności pobierania znacz- 
nych podatków, chodzi o to, by one sprawiedliwie na 
wszystkie kraje, gminy i osoby, stosownie do ich zamo- 
Źności i dochodów rozdzielanemi były, a gdy dotychcza- 
sowe prawodawstwo w tej mierze jeszcze z dawniejszych 
czasów pochodzi, uznał Rząd wraz z Rądą Państwa po- 
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trzebę zrewidowania i poprawienia onegoż. Już dawniej 
uchwaloną reformę podatku gruntowego przeprowadzają 
też istniejące Szacunkowe Komisye powiatowe i krajowe, 
a teraz obie Izby członków do centralnej komisyi wy- 
brały. W Izbie poselskiej deputowani każdego kraju wy- 
bierali ich osobno. Nasi powołali PP. Krzeczunowicza 
i Smarzewskiego na członków rzeczywistych, zaś P. Ba- 
deniego Józefa na zastępcę, który tylko w razie choroby 
lub przeszkody owych poprzednio wymienionych urzędo- 
wać będzie, — Izba Panów wybrała PP. Szumańczow- 
skiego i Sieglera von Eberswald. Na tych dwóch człon- 
kach polega nadzieja nasza, że jako w Galicyi Zachod- 
niej zamieszkali i tutejsze stosunki znający, bronić nas 
będą od takiego przeciążenia, jakie dotychczas, z wielką 
krzywdą naszą względem Galicyi Wschodniej znosić mu- 
siehśmy. 

Nowe prawo o podatku domowym, jak to juz wyżej 
rzekłem w tej sesyi uchwalonem zostało. 

Następne zajmą się reformą podatku zarobkowego 
j rentowego (t. j. od procentów od kapitałów elokowa- 
nych, od kuponów i t. p.) 1 zaprowadzeniem nowo pro- 
ponowanego osobisto - dochodowego mającego ciążyć na 
każdym rocznym dochodzie czystym 600 Złr. przenoszącym. 

Wniosł także Rząd projekt pewnych zmian ustawy 
stemplowej i konsumcyjnej od mięsa, uchwalono wyższe 
oclenie zagranicznych cygar i zażądano by Rząd przed- 
łożył projekt do nowej taryfy celnej. Ziezwolono także 
na tymczasowe uwolnienie od stempli przy wymazywaniu 
z hipoteki drobniejszych pozycyi, i uchwalono ustawę 
o przedawnieniu niepodnoszonych procentów od długów 
Państwa, i zmiany pewne postępowania przy kasach za- 
liczkowych ustawą z r. 1873 ustanowionych. 

Gdy sprawy wojskowe do wspólnych delegacyi na- 
leżą, Rada uchwaliła jedynie tylko zwykły pobór rekruta 
na rok bieżący i ustawę o emeryturach dla wojskowych. 
Dla braku czasu niezdołała załatwić przygotowanej już 
ustawy o Zandarmeryii przeszła do porządku dziennego 
nad kilku żądaniami o uwolnienie od służby wojskowej 
osób pewnych kategoryj. 

Co do prawodawstwa Sądowego i Administracyjnego 
ustawę o exekucyi sądowej odesłano jeszcze raz do ko- 
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misyi. Nowa ustawa karna, i wnioski o nowe ustawy : 
o stowarzyszeniach, o poprawie zarządu politycznego 
i o nową pragmatykę służbową, jak niemniej by postę- 
powanie przy sprawach drobiazgowych rozciągnąć aż do 
kwoty 50 Złr, niezostały załatwione. Uchwalono zaś utwo- 
rzenie Trybunału Administracyjnego jako najwyższej in- 
stancyi kasacyjnej dla orzeczeń władz adzainistracyjnych 
rządowych i autonomicznych, zmiany przepisów co do 
elokacyi funduszów sierocińskich, i zmiany przepisów 
o jurysdykcyi austryackich konsulów w Egipcie, i o wy- 
mazywaniu z hipotek zastrzeżonego familiom prawa pier- 
wokupu. 

Najczynniejszą była Izba w sprawach dotyczących 
gospodarstwa publicznego. Uchwalono: 

Przyjęcie traktatu ogólno pocztowego w Bernie za- 
wartego, konwencyi z Rosyą o opiekę nad znaczkami 
bandlowemi, i konwencyi konsularnej z Włochami, 

Uchwalono prawo o towarzystwach akcyjnych, o gieł- 
dach, o pośrednikach giełdowych, zmiany w różnych usta- 
wach w skutek zaprowadzenia nowych miar i wag, ustawę 
o urzędach cementniczych, o ezystości, ezyli próbie złota 
w wyrobach (feingehalt). 

Uchwalono ustawę o owadach winnice niszczących. 
Odeslano do -ponownego zbadania projekt ustawy o Środ- 
kach przeciw księgosuszowi. Niezdotano dla braku czasu 
załatwić wniosków odnoszących się do ustawy o ryboło - 
stwie, do wyrobu win sztucznych i do reformy banków 
zastawniczych, do zmiany i regulacyi taryf na kolejach 
żelaznych i do rejestrowania okrętów morskich. Zawe- 
zwano Rząd by przedłożył projekta ustaw o alewiacyach 
podatkowych z powodu szkód elementarnych, i o paleniu 
a nie zakopywaniu padliny przy zarazach bydlęcych. 

Wreszcie uchwaliła Iz ba nowy regulamin obrad, 
ustawę o dietach dla członków  delegaeyi wspólnych, 
a wniosek o inkompatibiliach, czyli o powodach sprowa- 
dzających z urzędu zrzeczenie się mandatu poselskiego 
dla braku czasu załatwionym niezostal, 

II. Co do spraw szczegółniej kraj nasz obchodzących, 
należy przedewszystkiem wspomnieć o wniosku Fuxa 
z Morawy. Żądał on by członków owej delegacyi wspól- 
nej, która razem z wysłańcami Węgierskiego Sejmu za- 
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łatwia rzeczy do calej Monarchii odnoszące się, babka 
w przyszłości wszyscy posłowie z całej Rady Państwa 
gdy dotąd reprezentanci każdego kraju koronnego z osobna 
sami, z pośród siebie, pewną liczbę delegatów wybierają. 
Na pierwszy rzut oka mógłby się CRA wniosek Fuxa 
odpowiedniejszym dzisiejszym wyborom bezpośrednim; 
ale tak nie jest, Przecież każdy kraj, każda kurya sama 
posłów wybiera a nie wszystkie kraje dla wszystki ch, — 
więc każdy kraj sam swoich wysłańców do delegacyi 
wspólnych wybierać powinien; a chyba żeby żądano, by 
ich takze ludność bezpośrednio wybierała, w tem by była, 
chociaż zbyteczna, konsekwencya. Wniosek Fuxa zaś po- 
zbawiałby pojedyńcze kraje reprezentantów swoich w de- 
legacyi na korzyść jakiego stronictwa, któreby chwilową 
w lzbie większość miało. — Ale Rada Państwa nawet 
nie wybrała komisyi Żadnej do zbadania tej sprawy 
i przez to wniosek wprost odrzuciła 153 głosami przeciw 
57, tak jak tego domagał się poseł Dunajewski. Dała 
więc dowód. że nie taki diabeł czarny jak go malują, 
czyli Ze nie zawsze sobie tak bez wzglednie postępuje, jak 
ją o to często oskarżają. 

Druga sprawa tyczyła się Rady Szkolnej krajowej 
galicyjskiej. Władzę tę zawdzięczamy wprost Najwyższej 
łasce naszego dobrotliwego Monarchy. Regulaminem 
4d. 25 Ge w 1867 e w tem się różni od 
innych szkolnych rad krajowych, że jej przyznano prawo 
nominowania i przenoszenia profesorów 1 dyrektorów 
gimnazyalnych, co gdzieindziej od ministra oświecenia, 
a nawet od Najjaśniejszego Pana zawisło. Przeciw tej 
Radzie tedy często Ruscy i Zydowsey posłowie z Galieyi 
uskarżają się o stronniczość i brak. sprawiedliwości, — 
skargi zaś te na niemieckich członków Rad dy Państwa 
wielkie czynią wrażenie. Tego roku więc komisya bud- 
Zetowa zaproponowala przy Tytule II Budżetu Ministe- 
rium Oświecenia uchwalić rezolucyą (Nr. 8) tej treści, że 
Izba wzywa Rząd ażeby Radę n krajową Gralicyj- 
ską tak co do jej składu, jak i i zakresu działania, w myśl 
ustawy z d. 28 Maja 1868 dał z takiemiż władzami 
innych krajów koronnych. — Za tem przemawiali Rusini: 
Kowalski, Szwedzieki, Pawlików i izraelicki poseł z Bro- 
dów Kalir i różne powody skarg tych przytaczali. Spra- 
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wozdawca niemiecki poseł Suess wmieszal w to sprawę 
Drohobycką tak co do rozpisania konkursu na posadę 
dyrektora gimnazium jak i co do rozwiązania tamtejszej 
rady miejsziej, o co interpelował, czyli zapytywał już 
poprzednio Rządu Mises poseł "miast Sambora, Stryja 
i Drohobyczy. — Przyszło też do tego, pomimo przemó- 
wien posłów Euzebiusza Czerkawskiego, Dunajewskiego 
i Gniewosza że Rada Państwa rezolucyę tę uchwaliła. 

Rezolucya taka jeszeze prawem nie jest, — i zawsze 
pozostaje pytanie o iłe Rząd do niej się zastosuje. — 
Dla tego też cała rzecz wkrótce inny obrót wzięła. Albo- 
wiem gdy poseł Wildauer postawił wniosek uzupełniający 
powołaną już ustawę z r. 1868 o zaprowadzeniu Rad 
Szkolnych krajowych, — a komisya w $. 3. swego pro- 
jektu zamieściła postanowienia, któreby właśnie zadość 
czyniąc owej rezolueyi, Radę Galicyjska z innemi porów- 
nała zupełnie, niespodziewanie Ministerium na poufnem 
zebraniu posłów oświadczyło swe życzenie by cała ta 
sprawa odroczoną została. — To się też i stało, a i z dru- 
giego niebezpieczeństwa zuowu bez szwanku wyszliśmy. 

Na interpelacyą zaś posła Misesa odpowiedział Mi- 
nister spraw wewnętrznych, że rozwiązanie rady gmin- 
nej Drohobyckiej, nastąpiło z powodów wcale niepolitycz- 
nych i Ze akta tej sprawy przesłano już prokuratorowi 

4 
rządowemu. 

W dalszem następstwie spraw szkolnych wspomnieć 
muszę iż przy obradach nad budżetem ministerium oświaty, 
a mianowicie przy tytule VIII o szkołach specyalnych, 
w §. 4. wykazującym szkołę techniczną krakowską, de- 
putowani: Rydzowski, Weigel i ja, przemawialiśmy za rych- 
łem i stosownem zreorganizowaniem tej tak potrzebnej 
i zasłażonej szkoły. Odnośną rezolucyą przeszłoroczną 
na nowo postawiłem, zniósłszy się w tej mierze z kole- 
gami z Galicyi i ta jednogłośnie przez Izbę uchwaloną 
została. — Minister Oświecenia objaśniał mnie że tak chee 
ten instytut zreorganizować, iż skończeni budowniczowie 
i inżynierowie cywilni z niego wychodzić będą, a o to 
głównie też krajowi chodzi. — Również przy obradach 
budżetu Ministerium handlu, w imieniu powiatów które 
mnie wysłały wyraziłem JEx, Ministrowi Banhans wdzięcz- 
ność za urządzenie szkoły koszykarskiej w Sciejowicach, 
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a Ślusarskiej w Świątnikach i wskazywałem, że spodzie- 
wamy się jeszcze że zajmie się również skutecznie i in- 
nemi gałęziami, jak kamieniarstwem i wyrobami z mar- 
muru, stolarszczyzną it. p. Raczył mi też przyrzec Ze 
z całą gorliwością się tem zajmie, — Wprawdzie dla cho- 
roby wziął urlop na ezas dłuższy, i niewiadomo czy bę- 
dzie mógł do urzędu powrócić ale i Exc. Chlumecky, 
Minister Rolnictwa, który go zastępuje również najlep- 
szemi chęciami jest ożywionym. 

Poseł Euzebiusz Czerkawski wniósł o uwolnienie od 
Stempla fundacyi z d. 8 Lutego 1874, zatwierdzonej pod 
d. 8 Maja tegoż r. do L. 17307, powstałej ze składko- 
wych pieniędzy a mającej na celu wspieranie biednych 
gmin w budowaniu szkolnych budynków. — Do tego na- 
szego życzenia jednak Izba się nieprzychyliła ze względu 
że skarb teraz bardzo zasiłków potrzebuje, a uwolnienie 
jednej dobroczynnej fundacyi pociągałoby też względy 
i dla wszystkich dalszych. Trzeba było uledz zdaniu 
większości. 

Na dowód jak każdy deputowany trudni się spra- 
wami nietylko swego, ale i innych krajów, powiem Ze 
niemiecki Poseł Hofer zapytywał Rząd o powody dla 
których pewien nauczyciel w Galicyi ze słażby oddalo- 
nym został — dano mu też żądane wyjaśnienia w tej 
mierze. 

Co do spraw skarbowych — przy obradaah nad no- 
wym podatkiem domowym Deputowani Krzeczunowicz 
j Wężyk, którzy byli członkami komisyi, bronili wnio- 
sków mniejszości, to jest byli przeciw temu prawu — 
w dyskusyi jeneralnej, w szczegółowej zaś stawiali poprawka, 
z tych niektóre przyjętemi zostały, Przemawiali w Izbie 
posłowie: X. Chelmecki, Ozerkawscy Julian i Euzebiusz, 
Kamieński, Skrzyński, Weigel i ja. Poprzednio zaś wy- 
jaśniłem Ze tak bardzo się obawiać tej nowej ustawy 
nienależy. 

Wybory Galicyanów do centralnej komisyi katastru 
gruntowego już powyżej wymieniłem. 

Deputowani Smolka, Dunajewski i Kowalski wnieśli 
o uwolnienie od stempla przez Galicyjski Sejm zaciągniętej 
pożyczki nominalnej wartości 1,600.000 Złr. przeznaczo- 
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nej na wsparcie dla okolic nędzą dotkniętych. Izba ta- 
kowe uchwaliła. 

W sprawach Ekonomii politycznej i Gospodarstwa 
krajowego : 

Deputowany Rydzowski zażądał by wezwać Rząd, 
aby zbadał skutki zniesienia prawa o lichwie i przedło- 
żył Izbie jakie środki uważa za stosowne dla zapobieże- 
nia złemu. — Komisya złożyła wprawdzie swoją opinią: 
by zawezwać Rząd by zbadał czyby zbytniemn obdła- 
żeniu mniejszej własności. szczególniej w Galicyi dało się 
zapobiedz przez zmianę Ustawy cywilnej ; — Izba jednak 
niemiała już czasu powziąść uchwały w tej sprawie. — 
Przy naradach o środkach przeciw księgosuszowi propo- 
nowała komisya obsadzenie granicy od Polski i Rosyi 
kordonem wojskowym, zakaz zupełny sprowadzania si- 
wego bydła do kraju, i urządzenie szlachtuzów na gra- 
niey; środki te niezdawaly nam się stosownemi. Obsa- 
dzenie wojskiem granicy tak długiej jest zbyt kosztow- 
nem, — w dzisiejszych czasach może niepodobnem do 
wykonania, Zakaz sprowadzania bydła zniszczyłby wschod- 
nią Gralicyę, która bez dokupna bydła obejść się nie może 
a byłby nieużytecznym, bo ona właśnie takież siwe bydło, 
najbardziej zarazie podlegające choduje. Szlachtuzy są 
poprostu niewykonalne. — Zadano tylko ulepszeń w za- 
kładach kontumacyjnych i odesłano rzecz do powtórnego 
zbadania, W sprawie tej przemawiali posłowie: Grochol- 
ski, Dzwonkowski i ja, a Dr. Weigel popierał petycye 
odnoszące się do urządzenia w Krakowie stacyi popaso- 
wej i targów wołowych. 

Deputowany Chrzanowski interpelował Ministra Rol- 
nietwa czy poleci zbadanie stosunków geologicznych Ga- 
licyi przez głębokie wiercenia górnicze, otrzymał odpo- 
wiedź że gdy Instytut geologiczny odradzał przedsiębrania 
podobnych poszukiwań jako tutaj bezowocnych, Rząd tę 
sprawę pozostawić musi staraniom osób prywatnych. 

Co do kolei żelaznych interpelował poseł Jaworski 
czy rozpisano wezwanie do składania ofert względem 
budowy owych kolei w Galieyi, które uchwałą z d. 22 
Kwietnia 1873 za pilne uznanemi zostały. Posel Grochol- 
ski podobnież względem linii Lwowsko-Tomaszowskiej, 
poseł Dunajewski zaś względem Tarnowsko- Leluchowskiej, 
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co do której otrzymał odpowiedź, że takowa w Lipcu 
1876 ma być ukończoną. 

Kolei Przemysko-Lupkowskiej przyznano pożyczkę 
1,800.000 pod pewnemi warunkami. Poseł Czajkowski 
postawił wniosek o uchwalenie budowania w Galicyi kolei 
drugorzędowych — dla braku czasu jednak takowy dotąd 
pod obrady nieprzyszedl. 

W sprawach dotyczących duchowieństwa: 

Na petycyą niższego duchowieństwa grecko-katoli- 
ckiego o podniesienie kongruy uchwalono zawezwać Rząd 
by ile możności najrychlej przedłożył projekt do ustawy 
regulującej kongruę całego duchowieństwa katolickiego. 
Grecko-katolicki ksiądz OZarkiewiez wniósł o rewizyą 
ustawy o płaceniu przez duchownych Ekwiwalentu, lecz 
dla braku czasu rzecz ta załatwioną niezostała. — Ruski 
poseł Gierowski interpelował względem księży grecko- 
katolickich z Polski przybyłych, a którym nadano posady. 
Każdy sam będzie wiedział eo o takiej interpelacyi ma 
sobie pomyśleć. Gdy na ostatniem posiedzeniu interpelo- 
wał, niemógł też otrzymać odpowiedzi. — W poszezegól- 
nej sprawie, bo dawnych wysłużonych urzędników kra- 
kowskich interpelował poseł X. Chełmecki. 

Z tego krótkiego zestawienia przekonać się możecie, 
że posłowie Galicyjscy czynili co mogli, — że w niejed- 
nej sprawie krajowi korzystnie służyli, — w innych zaś 
nie od nich zawisłem było więcej uczynić. Możecie także 
przekonać się że gdy tylko szło o sprawy krajowe razem 
z drugiemi zawsze postępowałem *) — Jeżeli zaś kto gani 
że w innych szedłem według własnego sumienia, że glo- 
sowałem za Rządem, że sam na konstytucyą złożywszy 
przyrzeczenie w miejsce przysięgi, niemogłem pochwalać 
owych Czeskich posłów, co wybór przyjmują a konsty- 
tucyi uznać niechcą, — i głosowałem iż według prawa 
obowiązującego mandat utracili, — to mi to zupełnie jest 


*) Wytłomaczenie dla czego wystąpiłem z koła polskiego, do którego kilku 
deputowanych Galicyjskich, nie Rusinów, tąkże nienależy, a z którego Poseł i Wice- 
prezydent miasta Krakowa Dr. Weigel podobnież wystąpił, zamieściłem w Czasie 
2 d. 5 Grudnia 1874, wyjaśniając że solidarność taka, co tamuje wszelką indywi- 
dualną pracę zadaleko idzie, — że dośćby było, żeby regulamin wyraźnie wymienił 
sprawy w których wszyscy posłowie razem z kołem mają głosować, niekrępując 
ich zaś w rzeczach dla Galicyi obojętnych. 
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obojętnem, bo zwykł jestem trzymać się ustaw, a działać 
według własnego przekonania niedbając czy mnie lade 
kto gani lub chwali, — Łatwo także czasem wyjść z Izby 
i niegłosować przy sprawie jakiej drażliwej, — ja jednak 
tego nierobię, — wolę niech każdy wie jak myślę, — 
niech widzi jak głosuję. Ze wolno było i członkom koła 
polskiego głosować za pozwoleniem by księża starokato- 
lieey we swych gminach właściwych śluby dawali, naj- 
lepszym dowodem Z^ posłowie Kamieński i Mendelsburg, 
do koła należący, jednako ze mną głosowali, — dla cze- 
goż więc mnie samemu tylko brać to za złe? — Lecz 
dajmy temu pokój! — Powiem tylko że: 

III. Wreszcie załatwiła Rada Państwa następujące 
sprawy, które pojedyńcze kraje, instytucye lub osoby 
obchodzą, a dla nas mogą być niejako obojętniejszemi, — 
I tak: ze 

Skarbowych: Co do pożyczki z Grecko-Oryentalnego 
Bukowińskiego funduszu religijnego na budowę domu 
skarbowego w Czerniowcach zaciągnąć się mającej i co 
do spłaty tejże pożyczki. 

Uposażenie nowo w Czerniowcach założyć się mają- 
cego Uniwersytetu, pensye i dodatki dla profesorów i t. d. 

Uwolnienie od opłat stemplowych czynności całej 
uwolnienia gruntów od pewnych kościelnych ciężarów 
w Dalmacyi, górnej i dolnej Austryi. Przedłużenie termi- 
nów spłaty pożyczki przyznanej z funduszów Państwa 
poszkodowanym od powodzi w Czechach. Powzięto też 
uchwały eo do kas pożyczkowych dla poszkodowanych 
w tymże kraju od kornika leśnego. Zawarto układ z re- 
prezentacyą Istryańską co do kwot należnych Państwu 
od tamtejszego funduszu indemnizacyjnego. 

Uznano obligacye pożyczek miejskich Wiednia i Pragi 
za kwalifikujące się do elokowania sum sierocińskich. 

Kolejowych przyjęto do wiadomości sprawozdania co 
do budowy kolei Zelaznych w ogólności, —i co do kolei 
Szlaskich, Zizensdorf, przyznano ulgi lub pomoc kolei 
Saleburskiej, Opawsko-Wlarskiej, Elbogen-Neusatelskiej, 
Vorarlbergskiej, Wiedensko-Potendorfskiej, Wiedeńsko- 
Neusiedelskiej, zawezwano Rząd o budowę kolei Tarvis- 
Pontafel, a co do połączenia czeskiej Północno-Zachodniej 
kolei z kilką innemi mniejszemi, pomimo obrad, musiano 
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rzecz tę niezalatwiong do ponownych przygotowawczych 
badań rządowi przekazać. Wiedeńskiej konnej kolei (Tram- 
way) uwzględniono przedstawienie co do zbytniego opo- 
datkowania. 

Kultury krajowej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie o kanale Dunajowym, uchwałono osuszenie doliny 
rzeki Narenty w Dalmacyi, i tejże rzeki jak niemniej 
Morawy (Mur) w Styryi i rzeki Gail w Karyntyi regu- 
lacyą. Wniosków o założenie szkoły weterynarskej dla 
górskich krajów Austryackich, i szkoły chemicznej w Sechs- 
haus pod Wiedniem i innych kilku drobnych niezała- 
twiono dla braku czasu. 

Prawodawczych uchwalono Ustawę hipoteczną dla 
Istryi, i zmianę okręgów wyborczych dla Czech. Orze- 
czono w sprawie wyborów z większej własności w Austryi 
Wyższej, i zezwolono na przyłączenie kilku drobnych 
realności do Ordynacyi Xcia Beaufort. 


Tak więc Wyborcy moi, mecie tu krótkie a otwarte 
przedstawienie wszystkich czynności Rady Państwa w se- 
syi ubiegłej. Da Bóg dożyć po następującej, mającej 
w Październiku znowu się rozpocząć, także później złożę 
Wam relacyą. Tymczasem bądźcie spokojni zupełnie, 
pilnie i uczciwie według możności będę się starał obo- 
wiązki me spełniać, bronić naszych interesów a trzymać 
z Rządem naszego najłaskawszego Cesarza i Króla, który 
podobno tego lata do Galicyi w przejeździe na Bukowinę 
przybędzie, a Którego i nas wszystkich niech Bóg raczy 
mieć w Swej świętej opiece. 


Kraków dnia 6 Maja 1875 r. 


Bir. Mieroszowski 
Poseł Gmin Wiejskich 
Powiatów ` Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wielickiego. 
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Folgende Damen haben das Patronat 
des Juristen- Balles anzunehmen geruht: 


Katharina Gräfin Andrassy. 
Wilhelming Hürstin Auersperg. 
Olga Gräfin Shatek, 


Oherese Rundgrüfin Hürstenberg. 


Pauling Hürstin Metternich. 
Gabriele Qarkgritin Pallavicini, 
Emma Gräfin "luck, 
Anastasie Gräfin Wimpfen 


Ueber alle Beträge wird dankend quittirt. 
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Samstag den 30, Jánner 1875 


1st 


Hol bull in den k. k. Redonten-Silen 


prácise um 8 Uhr Abends. 


Die Damen erscheinen in runden Kleidern, der männliche Hofstaat in Gala, alle 
übrigen zum Erscheinen berufenen Herren in Uniform oder (jedoch nur insofern sie 
nach ihrem Stande nicht in dem Falle sind, eine Uniform zu tragen) im Staatskleide 
mit Degen, das Militär ohne Feldbinde. 

H Die Bänder der Ordens-Grosskreuze werden nicht über dem Rocke getragen. 


Die Zufahrt ist nur an der Botschafterstiege im Schweizerhofe. 
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Der 
Journalisten- und Schriftsteller-Verein 


„G O N C O RD I A 


veranstaltet 


ZUM PESTEN SEINES JurERsTÜTZUNGSFONDES 
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am I. Februar 1875 im Sofien-Saale 


stattfinden wird. 
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WIEN, IM JÄNNER 1875. 


Fir den Vorstand und Ausschuss: 


WILHELM WIENER, 


Präsident. 


Burveaw des Ball - Conuke: MGstel Stadt London, SPerschinocrht. 


Karten Ausgabe vom 19, Jänner an von 10 Uhr Vormittags bis 7 Uhr Abends. 


Druck von J, B. Wallishansser. 


ALU 


Das gefertigte Comité erlaubt sich mittelst angefalteter Ehrenkarte zur 
schátzbaren Theilnahme an dem am 2. Februar 1875 in den Musikvereins-Sálen 


stattfindenden 


Ball der industriellen Gesellschaften 


hóflichst einzuladen. 

Der Reinertrag ist theils den in Errichtung begriffenen Volksküchen im 
III., VII. und IX. Bezirke, sowie im Vororte Meidling, theils dem Studenten- 
Convict-Vereine gewidmet. 

In besonderer Würdigung dieser humanen Zwecke haben Ihre Durchlaucht 
die Frau Fürstin Marie von Kinsky-Liechtenstein das Protectorat des Balles 
an der Spitze eines Damen-Patronessen-Comité gütigst zu übernehmen geruht. 


Die durch den glánzendsten Erfolg gekrónten Balle der industriellen 
Gesellschaften haben in den letzten Jahren ein Gesammt-Reinertrágniss von 
fl. 55518.90 ergeben, welches, wie der beigefaltete Ausweis beurkundet, zu 
wohlthätigen und patriotischen Widmungen verwendet wurde. Im Hinblick 
auf diese Resultate hofft das Comité, dass sich die Theilnahme an diesem 
Ballfeste auch diessmal wieder gleich lebhaft und das Reinerträgniss um so 
reiehlieher gestalten werde, da es sich um Fórderung von Institutionen handelt, 
welche — insbesondere mit Rücksicht auf die gegenwärtigen Zeitverhältnisse - 


auf allgemeine Würdigung den begründetsten Anspruch haben 


Für das Comité: 


L 
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Alle dem Comité in Anbetraeht des wohlthätigen Zweckes zugehenden 
Spenden werden besonders quittirt. 
Comite-Bureau, Hôtel „Kaiserin Elisabeth“, Weihburggasse, von 12—6 Uhr. 
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